ALEGATA 
SPRAWOZDAŃ STENOGRAFICZNY 


z drugiej sesyi czwartego peryodu 


SEJMU KRAJOWEGO 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Ks. Krakowskie 
z r. 1878. 


Przytem: 


INDEKS TYCH ALEGATÓW. 
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XIxaidelcs alegatow. 
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Treść alegatów. 


Stronica sten. 
8prawozd. 


Sprawozdanie Wydzia krajowego z projektem zmian w ustawie gminnój 
i ustawie o reprez itacyi powiatowój . 
Sprawozdanie Wydział krajowego o Pair *| ustawy budowaiczój dla ET 
i miasteczek — . 
Sprawozdanie Wydzia: jm rone w diiit w w kończenia iko 1 au d a dy? b u- 
dowy krajowego zak 1» kulparkowskiego — , & 
Sprawovdanie Wydzia krajowego w sprawie -—A— enia "audis R i m 
krajowego zakładu a obłąkanych w Kulparkowie . : 
Sprawozdanie Wydzia krajowego o budżecie krajowym na r. 1879 : 
Sprawozdanie Wydzia krajowego o zamknięciu rachunkowém funduszów 
krajowych za lata 18 i 1876 : 3 
Sprawozdanie Wydzia krajowego w sprawie niesienia pomo — 1 u "e $ci wy- 
zyskiwanćj przez lich i podźwignięcia jej z ekonomicznego upadku i 
Sprawozdanie Wydz krajowego o popieraniu melioracyj gruntowych . 8 
Sprawozdanie Wydzia 'rsjowego 0 reformie or 8 nac Jj wyborcz me Izb han- 
dlowo-przemysic ych š : 
Sprawozdanie Wydzi krajowego w przedmiocie uznania sz m o ł y ro s nicz T 
w Czernichowie zakład krajowy 3 
Sprawozdanie Wydzi krajowego w przedmiocie gotta skały górnic t wai 
hutnictwa w hrajnic 3 " r P 
Sprawozdanie Wydziju krajowego w Tum t- z e esienia wydm piasczy- 
stych w powiatach pikim i Tarnobrzeskim 
Sprawozdanie z czy ości (pi. krajowego za czas od 1. mae 1877 
do 31. maja 1578 ; . : z : è 
Sprawozdanie Wydziuukr ap w OW. SN menie? eta i u urzędników 
i sług Wydziału kraow go ; : : " ; 
Sprawozdanie Wydziih krajowego w "am zrównania urzę tü ni kó ów ME r&- 
jowych z urzgdniksu państwowymi co do policzenia lat p przy przeniesieniu 
w stan spoczynku : 
kr. Wydział ipud w Miad bu d ow À gmac id u na 207% 
nie Sejmu i biur Wyriału krajowego 
Sprawozdanie Wydziei krajowego w przedkciocie nielkótyc, * zmian w ustawac h 
szwolnych . śr. ' : : 
Sprawozdanie Wydzim -—— w =" Z NT ez&nia czasu sł m. 
stępcom nauczcieli w szkołach średnich od chwili złożenia przysięgi 
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20. 
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24. 


28. 


40. 


41. 


42. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie .żądanych przez ka. 

szkolną dodatkowych kredytów na r. 1878 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie z iany ins t ru i cyi 

dla Wydziału krajowe go dnia 1. marca 1366 

Sprawozdanie Wydziału krajowego z projektem ust:vy drogowó j j 
Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie u s du na pc 
myta kopytkowego. s : ; 

Sprawozdanie Wydziału UR wedi, w Pradis oyanizacyi szpitali I 
wych w Krakowie 

Sprawozdanie Wydziału TW-— w WY bu da wy » omu g ospo a ars ki ier 
przy szpitalu św. Łazarza w Krakowie , 
Sprawozdanie Wydziału krajowego w puifimideis Shuni zu ży ycia s! 
45.000 zł. przeznaczunćj na budowę szpitala w Krakcie 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o potrzebie bu ày ku gos b. odars ski iege dla 
krajowego szpitala we Lwowie 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o ietab posa: T ape a anów pizy krjomym 
zakładzie dla obłąkanych w Kulparkowie i 4 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w sprawie reorg iizacyi " uż b y o à dzia- 
lowéj w zakładzie kulparkowskim ; ; ; 
Sprawozdanie Wydziału krajowego w sprawie rozsz«zenia zai iene " w kis 
wym zakładzie dla obłąkanych w Kulparkowie : 
Sprawozdanie Wydziału krajowego o budowie dro|, wiodącej ej od sågat gro- 
deckiéj we Lwowie do zakładu kulparkowskieg , 
Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie uregi wania A — a- 
cyi gminnćj w zakładzie x i Krynica-Słotwiny :tatutu dla zdrojowisk 
w Galicyi . : m : i : " 
Sprawoadanie Wydziału iif utt w Bedii przy ia na fundusz krajowy 7a- 
kładu dla głuchoniemych we Lwowie Cg . : : : 
Sprawozdanie Wydziału krajowego o "o ——À ze mogi dla zakładu cie- 
mnych we Lwowie t UR ; : l E 
Sprawozdanie Wydziatu TX W EA — a okręgu Sądu powia- 
towego Zmigrodzkiego do obrębu Sądu obwodo: o w Tarnowie 
Sprawozdanie Wydziału krajowego w sprawie przyłącz a okręgu Sądu powia- 
towego Kolbuszowskiego do obrębu Sądu obwoc sgo w Rzeszowie 
Sprawozdanie Wydziału krajowego z wnioskiem wyłączauś gminy Grębów z PN 
sądu Rozwadowskiego i przydzielenia jéj do okręgu sgc powiatowego w Tarnobrzegu 
Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie utwo:cnia nowego sądu powia- 
towego w Dynowie > ; "4 , i A 
Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie zmany statutu krajowego 
i krajowćj ordynacyi wyborczój A TE : : ; i 
Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie vagoni fundacyi stypendyj- 
nej z funduszów pozostałych z krajowój wystawy: «. 1877 . : 
Sprawozdanie Wydziału krajowego w sprawie przeniesnia siedziby sądu powiato- 
wego z Wiśniowczyka do Złotnik i rozgraniczeń sdów powiatowych w Ko- 
zowie, Podhajcach, Budzanowie, Trembowli, Buczaczu :w Czortkowie 


Sprawozdanie Wydziału krajowego w sprawie utworztia nowego sądu powia to- 
wego w Podwołoczyskach i rozgramiczeń sąsiednh sądów . 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w sprawie utwoienia sądu powietowego 
w Żydaczowie i rozgraniczeń sąsiednich sądów 
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43. 


44. 


45. 


46. 


47. 
48. 


49. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie przyłączenia sydu powisto. 


wego w Dukli do okręgu sądu obwodowego w Tarnowie : « . à 
Sprawozdanie Wydziału krajowego o budowie domu administracyjnego 
w krajowym zakładzie dla obłąkanych w Kulparkowie . > š : 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia sądu powiatowego 
w Podkamieniu, w starostwie Brodzkiém i rozgraniczeń sąsiednich sądów : 
Wniosek p. Chelmeckiego w sprawie spieszniejszego iier ustawy-o urządzeniu 
ksiąg hipotecznych . ; . . 


Przedłożenie rządowe o zmianie $. 58. me o oc sh ronie własno ści p olnój 
Przedłożenie rządowe z zamknięciem rachunków funduszów indemnizacyjnych 
za r. 1877 : 

Sprawozdanie Wydzialu krajowego z śeójdliten us któ » bu à owniczój dla m. 
Krakowa : : 
Wniosek p. Basset o zmianę & 4. bm o nci = encyi Tes ielnéj 
Sprawozdanie komisyi edukacyjnéj w przedmiocie zaliczania czasu służby za- 
stępcom nauczycieli w szkołach średnich od chwili złożenia przysięgi . 
Sprawozdanie komisyi kultury krajowój w przedmiocie utworzenia fundacyi sty- 
pendyjnéj z funduszów pozostałych z krajowój wystawy z r. 1877 

Wniosek p. Aleksandra Jasińskiego o zniesieniu prawa propinacyi w król. 
stoł. mieście Lwowie i : i 

Wniosek p. Waygarta w sprawie przyznawania — MÀ "t ludowych do- 
datków pięcioletnich ; ź e 

Wniosek p. Tyszkiewicza w sprawie isole spadków sai) 500 zł. od uiszez: 
nia należytości spadkowéj : 

Sprawozdanie komisyi edukacyjnej w priede zdłóżańia szkoly górnic dwa 
hutnietwa w Krakowie 

Sprawozdanie komisyi edukącyjnćj w priini niekina zmian w » siwe 
nój o władzach nadzorczych dla szkół ludowych 

Sprawozdanie komisyi kultury krajowój w przedmiocie uznania szkoły ro e niczéj 
w Czernichowie za zakład krajowy : ą 
Sprawozdanie komisyi kultury krajowój w taceo Z T esienia w FP dm pia- 
szczystych w powiecie Niskim i Tarnobrzeskim . 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie uregulowania | przemys Ps u na t. 


.iowego 


Sprawozdanie Wy duele —— Bać w diee olijgoin 82 k ół ro Lem iczy a 
w Dublanach w zarząd kraju . ; . 
Wniosek p. Jana Stadnickiego w przedmiocie ew à Mipan; WNE fu n- 
duszów państwowych na roboty wodne i drogi państwowe 

Wniosek p. Chełmeckiego o uchwalenie remuneracyi dla katechetów w bis: 


łach ludowych na r. 1879 . ; - 
Wniosek p. Tyszkiewicza o — TO FL h aż diac 
nizéj 300 zł. od opłaty taksy notaryalnéj Taa . 


Sprawozdanie komisyi prawniczćj w przedmiocie utodzzeńa nowego sa kd u powia- 
towego w Podwotoczyskach , 

Przedłożenie rządowe z projektem do ustawy o " — ch powia- 
tów autonomicznych 


Wniosek p. Zatorskiego o zniesienie ograniczenia liorby T '""w egoo- 
wych i powiekszenia liezby adjutów $ 
Wniosek p. Franciszka Jasińskiego o wydanie” ustawy bu ifi ownic dla ga 


wiej: slich 
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Btranica 
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aprawazd. 


Wniosek p. Franciszka Jasińskiego o zapewnienie delegatom Rad powiatowych sta- 
nowczego wpływu przy komisyach asenterunkowych ' 
Sprawozdanie Wydziału krajowego w sprawie zezwolenia 16 —€— na E 
wyższych dodatków do podatków 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o zezwolenie na Mom f astwis ak a b min- 
nego w gminie Kulczyce powiatu samborskiego 

Przedłożenie rządowe z poids A funduszów indomaizacyj n na 
rok 1879 > 

Sprawozdanie komisyi sz diain w Amas bifibes at omu gospo d ars E. iego 
przy szpitalu $w. Lazarza w Krakowie . 

Sprawozdanie komisyi administracyjnćj w irem zrównania uraę dy ników 
krajowych z uraędnikami Państwa pod względem NP lat NE przy 
przeniesieniu w stan spoczynku , 

Sprawozdanie komisyi prawniczéj wzgledem nokai sądu w Ki olbuszowy 
z okręgu sądu Tarnowskiego a przydzielenie tegoż do okręgu sądu Rzeszowskiego 
Sprawozdanie komisyi drogowej o petycyi Wydziału powiatowego w Kamionce stru- 
miłowój względem budowy drogi krajowój Lwów-Stojanów : 
Sprawozdanie Wydziału krajowego w sprawie uznania szpitala powiatowe T 0 
w Sokalu za powszechny i publiczny . 

Wniosek p. Erazma Wolańskiego w mj | bu à owy d rogi ze S my ” owiec 
do Kopyczyniec š 

Sprawozdanie komisyi pts. pójcRe w pr Dor — A 58. M 
o ochronie własności polnéj ; 3 ; 
Sprawozdanie komisyi prawniczćj w przedmiocie RW one Z — enia ^ Siąg 
gruntowych 

Sprawozdanie komisyi — w pa”. siada posad ^ ape T nów prz M 
zakładzie kulparkowskim ć ; A 
Sprawozdanie komisyi statutowój w sprawie powię i. szenia licz dh y posłów sej- 
mowych z miast 

Sprawozdanie komisyi "enea w T— zapr ania języ ka a po » 
skiego w urzędowaniu galicyjskich kolei żelaznych 

Sprawozdanie Wydziału krajowegu w przedmiocie spraw górniczych 
Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia staléj kuratoryi dla 
spraw rękodzielnictwa i przemysłu domowego, e w pps 
szkół rękodzielniczych 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w uec di — pi ilku gmin z sii 
powiatowego Niżankowickiego do sądu w Przemyślu 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie terytoryalnego podzia * u ca p" ego 
kraju na okręgi sądów powiatowych . r è 

Wniosek p. Jędrzejowicza o zaniechanie zamierzonego zwinięcia pewn TY ji zb $ 
parafij w dyecezyi przemyskićj . . 
Sprawozdanie komisyi administracyjnéj w przedmiócio bu a ow 1 gmac 6h u na po- 
mioszczenie Sejmu i Wydziału krajowego 

Sprawozdanie komisyi budżetowćj o podo M, c stad ur Jaca i T 
Wydziału krajowego . i - : 
Sprawozdanie Wydzialu glowice Z Mien do ustawy o — I stosun- 
ków osobistych i służbowych I szkół ludo > pl należących do 
sily zbrojnéj 

Wniosek p. Erazma Woni w — P" su b wencyi na bu 3 owę d rogi 
Lwów-Stojanów 
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116. 


Stronica sten, 
aprawozd. 


Sprawozdanie komisyi prawniczćj w przedmiocie przyłączenia powiatów sądo- 

wych żmigrodzkiego, dukielskiego i krośnieńskiego z okręgu sądu 

obwodowego w Przemyślu do takiegoż okręgu w Tarnowie 

Sprawozdanie komisyi prawniczéj w sprawie przyłączenia gminy Gibo z okręgu 
sądu powiatowego w Rozwadowie do takiegoż okręgu w Tarnobrzegu 

Sprawozdanie komisyi szpitalnćj w przedmiocie reorganizacyi służby oddzia- 

lowéj w zakładzie obłąkanych w Kulparkowie : š " , 
Sprawozdanie komisyi gminnéj w przedmiocie zmian w ustawie gminnéj i 

ustawie o reprezentacyi powiatowéj , 

Wniosek p. Rey'a o zmianę ustawy eit. co 2 inte E^ lan ów o W opró- 

źnionych posad nauczycielskich a 5 d 

Sprawozdanie komisyi administracyjnéj w da uż uregulowania koncesyj na 

pobór myta kopytkowego : 

Sprawozdanie komisyi ati w przedmiocie organizacyi szpita m krajowych 

w Krakowie ; 

Sprawozdanie komisyi piinia co do mianowania aus k ultan ai ów sądowy sh 

i pomnożenia adjutów 3 f 

Sprawozdanie komisyi — € 0 TT A rt Belus niesienia po- 

mocy ludności wyzyskiwanéj przez lichwe 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o utworzeniu drugićj posady | adjun A. ta w ER: 

jowój szkole gospodarstwa lasowego we Lwowie 

Wniosek p. Golejewskiego o ponoszeniu przez gminy "7 czna e" ko- 

sztów leczenia ubogich chorych 

Sprawozdanie komisyi kultury krajowćj w sprawie objęcia sz ję” ół ro ld iczy ai 

w Dublanach w zarząd krajowy , 

bprawozdanie komisyi szptalaćj w e mE dr omu à b minis T racyj- 

nego w zakladzie Kulparkowskim 

Sprawozdanie komisyi budżetowój w sprawie (ut. d rogi que end Kadi db "nta. 

kanych w Kulparkowie : 
Sprawozdanie komisy: szpitalnéj w sprawie w A nia —" in. gosp — 

skiego dla krajowego szpitala powszechnego we Lwowie 

Sprawozdanie komisyi szpitalnéj w sprawie rozszerzenia łaziene t w TNT. 

dla obłąkanych w Kulparkowie 

Sprawozdanie komisyi szpitalućj w "nem uzup vun enia e pi u fb osad i D c 

zakładu dla obłąkanych w Kulparkowie 

Sprawozdanie komisyi drogowój w sprawie krasi drogi ze Ji wowa dc o Sto- 

janowa ^ : 

Wniosek p. wideo 0 założenie w Tarnopolu M lin Fu aus M wę- 

gierskiego : 

— à komisyi judi). 0 TES dodatkowym dla pe gredi 

funduszu szkolnego 

Sprawozdanie komisyi budzetowéj o M Wydziału tai ow cić co a z "I. u 

głuchoniemych we Lwowie ; s 

Sprawozdanie komisyi budżetowój o wniosku ydziaki E na ios 

subwencyi dla zakładu ciemnych we Lwowie - 

Sprawozdanie komisyi prawniczój z wniosku p. Tyszkiewicza — TU ienia 

spadków do 500 zit. od uiszczania należytości spadkowéj 

Sprawozdanie komisyi edukacyjnéj w przedmiocie zmian w ustawach szkolnych 

część druga (Usunięcie z posady nauczyciela; wynagrodzenie za 

naukę religii) ; - 
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131. 


stronica sten. 
aprawozd. 


Sprawozdanie komisyi budżetowój o zamknięciu rachunków funduszów kra: 
jowych za lata 1875 i 1876 r s 
Sprawozdanie komisyi górniczój w przednia uregu " owania przemysłu 


naftowego *) i a 


Sprawozdanie komisyi adiliäcfjut z M p! Waygarta w piróduucja Bye: 
wania dodatków pięcioletnich dla nauczycieli szkół ludowych 
Sprawozdanie komisyi kultury krajowój o popieraniu melioracyj "-— w sęk 
Wniosek p. Pławickiego w przedmiocie wypracowania ustawy o rybołowstwie 
Sprawozdanie komisyi drogowéj o projekcie do zmiany ustawy drogowój 
Sprawozdanie komisyi kultury krajowéj w przedmiocie 6 ią na regulacyę 
rzeki Świcy " : 
Sprawozdanie komisyi kdlfiry ird jog w Pzodkitocić Mwóczócia kurator dla 
spraw rękodzielnictwa i przemysłu domowego 
Sprawozdanie komisyi szpitalnój względem uznania szpitala powiatowe db o 
w Sokulu za powszechny i publiczny - ; 
Sprawozdanie komisyi administracyjnéj w puts ——— ustawy ^udo- 
wniczej dla miasta Krakowa 
Sprawozdanie komisyi administracyjnćj z wieka p pv siszka J niegan wi gi 
dem roszerzenia atrybucyj delegatów Rad powiatowych przy komisyach 
asenterunkowych : ! : ' , ? f : 
Sprawozdanie komisyi kultury Pai 4 w EE m hg izby rol- 
niczéj w Krakowie 1 
Sprawozdanie komisyi prawniczćj w sprawie —Ó— zmian w dotychozasowém 
odgraniczeniu okręgów Reprezentacyj powiatowych 
Sprawozdanie komisyi budżetowej o preliminarzu aj w funduszu szko i 
nego na r. 1879 . 
Sprawozdanie komisyi AD z projektu -do ToN 0 wm Um 
osobistych i służbowych ARD szkół aem m nal dd s do e” 
zbrojnej " 
Sprawozdanie Veit bittet: w € vábeedtt na odprow du zenie wó d 
po obu stronach drogi Dembicko - Tarnobrzeskiéj : 
Sprawozdanie komisyi administracyjnój w przedmiocie AK. or dy ynacyj w " bor- 
czych Izb handlowo-przemysłowych : j : E 
Sprawozdauie komisyi górniezói w GL podniesienia przemysłu gór- 
niczego w kraju 
Sprawozdanie komisyi Brill w piZGAfiiocie uregu l owania przemysłu nafto- 
-wego (policya górnicza przy wydobywaniu nafty) : 
Sprawozdanie komisyi budzetowéj o zamknieciu rachunków fumdc z b 
indemnizacyjnych za r. 1877 š 
Sprawozdanie komisyi budżetowéj o p huk drzach fiu szów —m 
zacyjnych na r. 1879 
Sprawozdanie komisyi budzetowéj o fe Mufkusiyn fü do uszu krajowego 
na rok 1879 : 
Sprawozdanie komisyi kifatótowój 0 ae RAMA fun p” uszów samo- 
istnych (niedotowanych) na r. 1876 
Sprawozdanie komisy: prawniczćj w sprawić franca siedaiby 8 à du ftint 
wego z Wiśniowczyka do Złotnik i rozgraniczeń niektórych sądów powiatowych 
Sprawozdanie komisyi prawniczój w sprawie utworzenia nowego sądu powiato- 
wego w Zydaczowie i rozgraniczenia sąsiednich sądów powiatowych 


*) Liczba bieżąca tego alegatu jest w tekscie sprawozdań stenograficznych opuszczona. 


Sprawoadanie komisyi prawniczéj hin e ut 

wego w Dynowie a 

Sprawozdanie komisyi prawniczej w pk iocie ou 
powiatowych 

Sprawozdanie komisyi Basta ii z m d = Rey a 
opróźnionych posad nauczycielskich 


Nie przyszły pod obrady: Sejmu: 


Sprawozdanie komisyi administracyjnćj z wniosk 1 p. Aleksa 
miocie zniesienia prawa propinacyi w kr. stol. mi o$cie Lwowi 
Sprawozdanie komisyi prawniczój z wniosku p. Tyszkiewicza v a uwolnienia aktów: 
pośmiertnych od opłaty taksy notaryalnćj, jeżeli wartość spadku 300 zł. nie przenosi. 
S''awozdanie komisyi kultury krajowój z wniosku ». J stadnickiego w sprawie objęci 
przez Wydział krajowy funduszów państwowych przeznaczonych na regulacyę rzek | utr.ast 
manie dróg państwowych w Galicyi. 

Sprawozdanie komisyi administracyjnej w przedmiocie ustawy budowniczćj dla mzvv- 
i miasteczek z wyjątkiem Lwowa i Krakowa. 

Sprawozdanie komisyi wybranej do zbadania sprawozdania Wydziału krajowe ro 
ności jego za czas od 1. maja 1877 do 31. maja 1675 r. 

Sprawozdanie komisyi administracyjnój o wniosku p. Gclejewskiego tyczącym się ymiaru 
szenia kosztów leczenia ubogich. 

Odezwa c. k. Prezydium Namiestnictwa z 17. sierpnia 1878 1. 5853 w spravijo w 
dodatków do podatków dla funduszów indemnizacyjnych. 


skiego w przed- 


pcno- 


L. W. kr. 34.696/1872. 


Alise l. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego z projektem zmian w ustawie gminnej i ustawie o Reprezen- 


tacyi powiatowej z 12. Sierpnia 1866 Nr. 19 i 21 dz. u. kr. 


Wysoki Sejmie! 


Wydział krajowy poczuwa się do obowiązku przedłożyć Wysokiemu Sejmowi kilka wnio- 


sków do zmian w ustawie gminnej i ustawie.o Reprezentacyi powiatowej, które uznał za najniezbę- 
dniejsze dla uchylenia najważniejszych wadliwości z pomienionych ustaw. 


A. 


B. 


Do tych niezbędnie potrzebnych zmian zaliczamy : 

Ścisłe rozgraniczenie kompeteney: władz autonomicznych od kompeiencyi władz rządo- 
wych w sprawach gminnych i uproszczenie toku instancji. 

Uproszczenie sposobu poszukiwania wynagrodzenia za szkody poniesione z powodu zanie- 
dbania przez Gminę obowiązków na niej ciążących, jakoteż za szkody wyrządzone Gminie 
przez ezlonków Zwierzchności gminnej i delegatów. 

Zapewnienie, aby Zwierzchności gminnej przydano odpowiednio uzdolnioną służbę do 
załatwiania czynności własnego i poruczonego zakresu działania, jakoteż przyznanie wyż- 
szym władzom prawa nadzoru i władzy dyscyplinarnej nad urzędnikami gmin wiejskich 
(pisarzami gminnymi). 

Przyznanie prawa egzekutywy Wydziałom powiatowym przy wykonywaniu orzeczeń i roz- 
porządzeń Reprezentacyi powiatowej (Rady powiatowej i jej Wydziału). 


A. Rozgrauiczenie kompetencyi władz autonomicznych od kompetencyi władz 


rządowych i uproszczenie toku instancyi. 


Paragraf 37, ustawy gmiunej brzmi: 
»Rada rozstrzyga zażalenia przeciw rozporzadzeniom Zwierzchności gmiunej w sprawach 


„własnego zakresu działania. * 
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„W jakich przypadkach takie zażalenia polityczna władza powiatowa 
rozstrzyga, stanowi S. 106.“ 


Co tylko powołany S. 106 ustawy gminnej opiewa zaś: 

„Polityczna władza powiatowa ma także rozstrzygać zażalenia przeciw rozporządzeniom 
„Zwierzchności gminnej, naruszającym lub mylnie zastosowującym ustawy, o ile te 
„rozporządzenia nie są oparte na takich uchwałach Rady gminnej, względem których rozstrzyganie 
„rekursów należy do Wydziału powiatowego ($. 101)." 

„W sprawach poruczonego zakresu działania rekurs w każdym razie ma być wnoszony 
„do politycznej władzy powiatowej." 

Ponieważ $. 106. ustawy gminnej powołuje się na S. 101. tej ustawy, nie od rzeczy będzie 
przytoczyć całą treść tego ostatniego Sfu. 

$. 101 ustawy gminnej opiewa : 

„Wydział powiatowy rozstrzyga rekursa przeciw uchwałom Rady gminnej we wszystkich 
„Sprawach Gminie od Państwa nieporuczonych. 

„Przeciw dodatkom do podatków rekurs o tyle zanoszonym być może, o ile dod% 
„te przechodzą wysokość ustawami dozwoloną lub o ile w granieach tej wysokości nastąpił niestosowny 
„rozkład. 

„Rekurs ma być wnoszony na ręce Naczełnika gminy w nieprzekraczalnym terminie 
„14 dni od dnia obwieszezenia uchwały, lub zawiadomienia o niej.* 

Po zestawieniu tych postanowień prawnych dadzą się z nich wysnuć następujące zasady: 

1. Reguła jest, że w sprawach własnego zakresu działania Rada gminna rozstrzyga zażalenia 
przeciw rozporządzeniom Zwierzehności gminnej.. 

2. Ta reguła dopuszcza jednak dwa wyjątki, które są zawarte w $. 106 — a mianowicie: 

a) Jeżeli rozporządenie Zwierzchności gminnej narusza ustawę — lub 
b) jeżeli ją mylnie zastosowuje, — wtenczas nie Rada gminna lecz polityczna władza powiatowa 
rozstrzyga zażalenie, chociaż sprawa należy do własnego zakresu działania. 

3. Te wyjątki dopuszezają dalsze wyjątki na rzecz autonomii, a mianowicie, że w tych właśnie 
wspomnionych dwóch wypadkach przy naruszeniu ustawy lub mylnem jej zastosowaniu — 
polityczna władza powiatowa ma rozstrzygać zażalenia przeciw rozporządzeniom Źwierzch- 
ności gminnej tylko o tyle, o ile one nie są oparte na takich uchwałach Rady 
gminnej, względem których rozstrzyganie rekursów należy do Wydziału powiatowego 
($. 101) t. j. w sprawach własnego zakresu działania. 

Przedewszystkiem wpada w oko bezprzykładna niejasność i zawiłość tych postanowień, 
które są w praktyce tém szkodliwszemi, że ustawa gminna ma zastosowanie głównie i przeważnie 
dla ludu wiejskiego, a tu trzeba biegłego prawnika, żeby się mógł w tém błędnem kole zorjentować 
iw razie szukania pomocy przeciw rozporządzeniom Zwierzchności gminnej zachować należyty tok 
instaneyi i przestrzegać kompetencyi władz powołanych do rozstrzygnięcia rekursu. 

Pominąwszy jednak tę zawiłość zawierają powyższe postanowienia cały szereg niestosowności. 

Zacznijmy od wyżej przytoczonych wyjątków w odwrotnym porządku. 

ad 3. $. 106 wyjmuje z pod rozstrzygnięcia władzy politycznej owe rekursa, które są 
skie. owane przeciw rozporządzeniom  Zwierzehności gminnej, polegajaeym na uchwałach Rady 
gminnej, od których idzie rekurs do Wydziału powiatowego. 

Tego rodzaju wypadki (wspomnione wyżej pod 3.) są nader rzadkie, albowiem Zwierzchność 
gminna najczęściej występuje z własnej inicyatywy i działa jako pierwsza instaneya n. p. przy 
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sprawowaniu polieyi miejscowej, więc od jej rozporządzeń idzie rekurs do Rady gminnej jako drugiej 
instanoyi. 

Wyjątki w $. 106. wspomniane mogą przeto obejmywać tylko te wypadki, w których 
Zwierzehność gminna wykonuje uchwały Rady gminnej jak n. p. w sprawach budżetowych. 
W tych wypadkach — ponieważ Rada gminna już powzięła swą uchwałę, już z góry orzekła, 
a Zwierzehno$ó gminna na podstawie tej uchwały wydaje swe rozporządzenie, nie idzie rekurs do 
Rady gminnej, lecz do Wydziału powiatowego. 

Myślałby kto, że przynajmniej w tych rzadkich wypadkach jest wykluczoną wszelka 
ingerencya władz rządowych. Gdzie tam, wszak są od tego S$. 49 i 51 ustawy o Reprezentacyi 
powiatowej. 

Paragraf 51 w pierwszym ustępie postanawia : 

„Polityczna władza krajowa rozstrzyga rekursa przeciw takim uchwałom Reprezentacyi 
powiatowej, przez które istniejące ustawy są naruszone, lub błędnie zastosowane”. 

Gdyby więc Zwierzchność gminna wydała rozporządzenie na podstawie uchwały Rady 
gminnej a przeciw temu wniesiono rekurs do Wydziału powiatowego, gdyby dalej przeciw orze- 
czeniu tego Wydziału wpłynął rekurs, a rekurent utrzymywał, że w danym wypadku ustawa 
została naruszoną lub mylnie zastosowaną, natenczas dalszy rekurs szedłby do politycznej władzy 
krajowej, a nie do Wydziału krajowego ($ 49 i 51 ustawy o Reprezentacyi powiatowej). 

Jeżeli więc sprawy tego rodzaju mogłyby się przemknąć w I. i IL. instancyi tak szezę- 
śliwie, żeby pominęły władze rządowe, to już w III. instacyi muszą przejść w ręce tych władz na 
podstawie $. 49 i 51 ustawy o Reprezentacyi powiatowej. 

Udowodniliśmy przeto, że wyjątki wykluczające ingereneye władz rządowych, o których 
wspomina $. 106 ust. gm., są nader rzadkie, i że nawet te rzadkie wyjątki są tylko pozorne, albowiem 
w dalszym toku instancyi t. j. w III. instancyi sprawy tego rodzaju przechodzą w ręce władz rzą- 
dowych. 


ad 2. Przejdźmy teraz do wyjątków, o których traktuje $. 37. ustawy gminnej, wspo- 
mnionych wyżej pod 2). Paragraf ten powołuje się na $. 106, który postanawia, że polityczna władza 
powiatowa ma rozstrzygać rekursa przeciw rozporządzeniom Zwierzchności gminnej tylko w dwóch 
wypadkach : 

a) jeżeli rozporządzenie Zwierzchności gminnej narusza ustawę — lub 
b) jeżeli ją mylnie zastosowuje. 

Każdy rekurs bez wyjątku opiera się na jednym albo na drugim argumencie, albo łączy 
obydwa razem, każdy rekurent twierdzi bowiem, że rozporządzenie, którem się czuje pokrzywdzonym, 
albo jest nie po formie wydane, albo przekracza kompetencyę władzy, która je wydała, albo że nie 
jest zgodne z postanowieniami ustawy. 

To są stereotypowe argumenta każdego rekursu, a wszystkie te argumenta są objęte 
w słowach „że istniejące ustawy zostały naruszone, lub mylnie zastosowane“ a tem 
samem uzasadnioną jest kompetencya władz rządowych do rozstrzygnięcia zażalenia. 

' Każdy rekurs należy przeto do władzy rządowej, a prawo władz autonomicznych do roz- 
strzygania rekursów ustawą gminną przyznane, jest czczą iluzyą. 


Tej argumentacyi możnaby zarzucić, że nie gołosłowne, często bezpodstawne twierdzenie 
rekurenta w rekursie zawarte, ale raczej prawdziwy stan sprawy rozstrzyga w takich wypadkach t. j. że 
kompetencya władzy rządowej do rozstrzygania rekursów jest dopiero wtenczas uzasadnioną, jeżeli 
rzeczywiście istniejące ustawy zostały naruszone lub mylnie zastosowane. 
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Gdyby nawet ten zarzut był usprawiedliwiony, to i w ten czas każda sprawa musiałaby 
być poprzód przez władze rządowe rozpatrywaną, albowiem już samo ocenienie i orzeczenie, czy 
twierdzenie rekurenta na prawdzie polega lub nie, uzasadnia kompetencyę władz rządowych do przy- 
jęcia rekursu i zbadania rzeczy celem rozwiązania tej kwestyi przedwstępnej. 


Wreszcie chociażby władza rządowa — zbadawszy stan rzeczy — przekonała się o mylnem 
twierdzeniu rekurenta i odstąpiła rekurs do załatwienia władzom autonomicznym, to wedle brzmienia 
obecnie obowiązujących postanowień, te władze mogłyby tylko odrzucić rekurs i zatwierdzić zarekn- 
rowane rozporządzenie, o uwzględnieniu rekursu zaś i o zmianie lub zniesieniu zarekurowanego 
rozporządzenia mowy być nie może. 


Cheąc bowiem zmienić jakie rozporządzenie lub orzeczenie niższej instancyi lub znieść je, 
trzeba mieć do tego prawne powody — a mianowicie wykazać, że albo jest nie po formie wydane, 
albo przekracza kompetencyę władzy, która je wydała, albo że nie jest zgodne z postanowieniami 
ustawy. Wyżej zaś wykazano, że wszystkie te powody są objęte w słowach: że istniejące ustawy 
zostały naruszone lub mylnie zastosowane, a w tych wypadkach ustaje już kompetencya władz auto- 
nomicznych do rozstrzygania rekursu a uzasadnioną jest kompetencya władz rządowych. 


Otóż pozwolimy sobie postawić pytanie, kiedy przyjdzie do zastosowania zasada, że z re- 
guły rozstrzyga Rada gminna zażalenia przeciw rozporządzeniom Zwierzchności gminnej? i czy też 
wyjątki, w których władza rządowa rozstrzyga rekursa nawet w sprawach własnego zakresu działa- 
nia — nie są regula? 


Te same niewłaściwości zachodzą przy rozstrzyganiu rekursów w dalszym toku instaneyi 
t. j przeciw uchwałom  Reprezentacyi powiatowej (Rady powiatowej i Wydziału powiatowego), 
albowiem $$. 49 i 51 ustawy o Reprez. pow. zawierają analogiczne postanowienia z postanowieniami 
$$. 37 i 106 ustawy gminnej. 


Niepodobna więc pozostawić dłużej tych niewłaściwości w ustawie , lecz dążyć należy do 
jasnego i ścisłego rozgraniczenia kompetencyi władz autonomicznych od kompetencyi władz rządo- 
wych, zwłaszcza, że ustawą zasadniczą z dnia 21, Grudnia 1867, l. 148 d. u. p. i ustawą państwową 
z 18, Kwietnia 1869. l, 44 d. u. p. został ustanowiony Trybunał państwa w celu rozpoznawania 
i rozstrzygania sporów o kompetencyę między władzami autonomieznemi i rządowemi, a przy obecnie 
obowiązujących postanowieniach zawartych w $$. 37 i 106 ust. gm. i $6, 49 i 51 ustawy o Repre- 
zentacyi powiatowej niepodobna zachować granie kompeteneyi i przy każdym niemal wypadku można 
przyjść do konfliktu z władzami rządowemi i wytaczać lub bronić sprawy przed Trybunałem państwa 
ze skutkiem nader wątpliwym. 


Celem uchylenia tych niestosowności z ustawy należy zmienić $$. 37 i 106 ustawy gmin- 
nej i $$, 49 i 51 ustawy o Reprezentacyi powiatowej w tym duchu, iżby rakursa we wszystkich 
sprawach własnego zakresu działania należały do władz autonomicznych, a w sprawach poruczonego 
zakresu działania do władz rządowych. 


Niema obawy, aby projektowana przez nas zmiana $$. 37 i 106 ustawy gm. i $$. 49 
i Bl ustawy o Reprezentacyi powiatowej, była narażoną na nieotrzymanie sankeyi, gdyż w obec 
praw zastrzeżonych Rządowi w $. 105 ustawy gm. i 51 ustawy o Repr. pow., w myśl których służy 
Rządowi prawo zakazać wykonania uchwał Reprezentacyi gminnej i powiatowej , jeżeli przekraczają 
ich zakres działania lub sprzeciwiają się ustawom — są prawa Rządu do nadzoru dostatecznie zawa- 
rowane. Zresztą projektowane przez nas zmiany uchwalił Sejm bukowiiiski jeszcze w roku 1869 
piemotywując wcale tak obszernie potrzebę tych zmian, a uchwąły Sejmu bukowińskiego otrzymały 
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Najwyższą sankcyę i zostały wprowadzone w życie ustawą krajową z dnia 9. i 12, Grudnia 1869 
132": LAU k. ($. 95,192. 1 $1). 

Zmieniając 3. 37 ustawy gminnej należy go oraz uzupełnić postanowieniem, którego brak 
bardzo dotkliwie czuć się daje, gdyż dotychczas niema w ustawie oznaczonego terminu, w którym 
rekurs przeciw rozporządzeniom Zwierzehno$ei gminnej ma być wniesiony, niema też postanowienia, 
gdzie t. j na czyje ręce ma być rekurs podany, jak to jest zawartem w paragralie 101 ustawy gmin- 
nej i $. 49 ustawy o Reprezentacyi powiatowej, 


Wykazawszy jaskrawą niestosowność i niedostateczność postanowień co do toku instancyi, 
które zawierają obecnie obowiązujące ustawy i udowodniwszy potrzebę zmiany i uzupełnienia tych 
postanowień, streszezamy je w noweli A/. 


B. Uproszczenie sposobu poszukiwania wynagrodzenia za szkody wyrządzone 
Gminie przez członków Zwierzchności gminnej i delegatów. 


Paragraf 64. ustawy gminnej opiewa: 


„Naczelnik jest za swoje czynności urzędowe odpowiedzialnym Gminie. Co do poruczonego 
„zakresu działania, jest on odpowiedzialnym także Rządowi. 


„Obok tej odpowiedzialności Naczelnika, pozostaje nienaruszoną odpowiedzialność względem 
„Gminy i innych członków Zwierzehności gminnej i delegatów ($. 58.) za zaniedbanie lub niena- 
„leżyte wykonanie czynności przez Naczelnika im przekazanych. Pretensye Gminy do wynagrodzenia 
„Szkód, pochodzące z odpowiedzialności orzeczonej w tym paragrafie, mają być poszukiwane zwykłą 
„drogą prawa.* 


Przedmiotem zmiany przez Wydział krajowy projektowanej jest tylko trzeci ustęp $: 64. 

W chwili uchwalania i sankeyonowania ustawy gminnej (: w r. 1865 i 1866:) niebyło 
jeszcze ustaw zasadniczych z roku 1867 i nieistniał Trybunał administracyjny. Przekazanie pretensyj 
powyższych do zwykłej drogi prawa, było przeto na miejscu. Po wejściu w życie ustawy zasadniczej 
o władzy sędziowskiej z 21. Grudnia 1867 1. 144 d. u. p. i ustawy o ustanowieniu Trybunału admini- 
stracyjnego z 22. Października 1875. |. 36 d. u. p. nielicuje już postanowienie zawarte w trzecim 
ustępie $. 64. ustawy gminnej z postanowieniami zawartemi w pomienionych dwóch ustawach państwowych. 


W wypadkach w $- 64. ust gm. przewidzianych rozchodzi się bowiem o rozstrzygnienie 
sporu między Gminą a jej funkcyonaryuszami, którym przysłuża charakter służbowy a spór wypływa 
ze stosunku służbowego, opartego na prawie publicznem, nie idzie zaś tu o spór między osobami 
prywatnemi. O zakresie służbowym tych funkcyonaryuszów, o ich atrybucyach 1 obowiązkach, o za- 
niedbaniu lub przekroczeniu tych obowiązków, orzekać mogą tylko władze administracyjne. 


Dłatego też stosownie do postanowienia artykułu 15. ustawy zasadniczej z dnia 21. Grudnia 
1867. 1. 144. d. u. p. wszelkie zażalenia przeciw takiemu orzeczeniu do Trybunału administracyjnego 
wnoszone być mają, a nie do zwykłych Sądów. 


Do kompetencyi Sądów należą bowiem w myśl ustępu pierwszego powołanego artykułu 
15. pretensye osób prywatnych przeciw osobom prywatnym. 


Z porównania postanowień $$. 2i 3 ustawy z dnia 22, Października 1875 1. 36 d, u. p. 
wypływa niewątpliwie, że rozpoznawanie i rozstrzyganie zażaleń przeciw orzeczeniom władz admini- 
stracyjnych w tego rodzaju wypadkach, wchodzi w zakres działania Trybunału admi nistracyjnego, 
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który i w praktyce uznał już kompetencyę swoją do rozpoznawania i rozstrzygania spraw 
tego rodzaju. 

Zresztą nawet żadnych korzyści z wyjątkowego poddania takich orzeczeń rewizyi w zwykłej 
drodze prawa dopatrzeć się niemożemy. 


Nieulega bowiem wątpliwości, że Trybunał administracyjny, w którego skład wchodzą 
sędziowie i urzędnicy w dziedzinie administracyi fachowo wykształceni, przyjmując za podstawę swych 
orzeczeń stan sprawy przez władze administracyjne z urzędu wszechstronnie i dokładnie zbadany 
i mając prawo w razie potrzeby zarządzać dalsze uzupełnienie sprawy w drodze urzędowej, niewąt- 
pliwie jest w położeniu, jeżeli nie lepiej to przynajmniej równie dobrze rozstrzygnąć sprawę jakby 
to zwykłe Sądy po poprzedniem przeprowadzeniu zupełnie nowej rozprawy uczynić mogły, ograni- 
czając się przy tem stosownie do obowiązujących ustaw tylko na podania stron i dowody przez strony 
spór wiodące dostarczone. 

Wreszcie i tej uwagi pominąć niemożemy, że pozostawiając $. 64, ustawy gminnej w te- 
rażniejszem brzmieniu, zatrzymanoby właściwie sześć instancyj, albowiem o „odpowiedzialności* 
czy to Naczelnika gminy czy innych w tym Sfie poszczególnionych funkeyonaryuszów co do ich 
obowiązków służbowych wypływających ze stosunku publicznego, miałyby orzekać przedewszystkiem 
władze autonomiczne a względnie polityczne, a o odpowiedzialności w myśl postanowień powszechnej 
ustawy cywilnej i o wysokości szkody, orzekałyby zwykłe Sądy, tak więc sprawa nawet zbyt małej 
wagi, przechodziłaby najprzód przez trzy instancye autonomiczne a względnie rządowe a następnie 
przez trzy instancye sądowe, wiee razem przez sześć instancyj i byłaby dwa razy według odmiennych 
zasad badaną, zanimby się doczekać mogła ostatecznego rozsirzygnienia, 


Z tych przeto powodów należy w $. 64. ustawy gminnej zamieścić postanowienie, że 
o pretensyach Gminy do wynagrodzenia szkód pochodzących z odpowiedzialności w $. 64. wsporanio- 
nej — orzekają w sprawach własnego zakresu działania władze autonomiczne, a w sprawach poru- 
ezonego zakresu działania władze rządowe. 


Jedyny wyjątek zachodziłby wtenczas, gdyby czyn uzasadniający odpowiedzialność, podlegał 
ustawie karnej, a sąd karny wydając wyrok winy, orzekł oraz o wynagrodzeniu szkody stosownie do 
przepisów procedury karnej ($. 366), poszkodowana Gmina zaś zadawalałaby się tem odszkodowaniem. 


Wprowadzając tę zmianę w $. 64. ustawy gminnej na podstawie ustawy zasadniczej z 21, Grudnia 
1867 1, 144. dz. u. p. należy tę zasadę zastosować i do innych wypadków a mianowicie gdy idzie o odpo- 
wiedzialność Gminy w obec trzecich osób z powodu zaniedbania przez Gminę obowiązków względem 
policyi miejscowej na niej ciążących, o której odpowiedzialności jest mowa w $. 34. ustawy gminnej, 


Drugi ustęp tego $fu opiewa: 


Orzeczenie względem obowiązku wynagrodzenia szkody, wyda polityczna władza powia- 
„towa za poprzedniem wysłuchuniem Wydziału powiatowego. Jeżeli co do wysokości wynagrodzenia 
„porozumienie się między Gminą i poszkodowanym nienastąpi, wynagrodzenie to ma być posznki- 
„wanem zwykłą drogą prawa.* 


Otóż w zastosowaniu artykułu 15. powołanej ustawy zasadniczej należy w tych wypadkach 
wykluczyć drogę prawa, a to tem bardziej, że $. 17. ustawy o obszarach dworskich, który odpowiada 
$fowi 384. ustawy gminnej i traktuje o odpowiedzialności obszarn dworskiego, wyklucza zupełnie drogę 
prawa przekazując orzeczenie o pretensyach do obszaru dworskiego z tytułu odpowiedziainości, poli- 
tycznej władzy powiatowej w porozumieniu z Wydziałem powiatowym i dodaje wreszcie : 


Bj. 


„Prawomocne orzeczenia wykonywane będą w drodze administracyjnej.“ 

W tym duchu należy zmienić $. 34. ustawy gminnej. 

Uzasadnione zmiany w $. 34.i 64. ustawy gminnej niemniej uzupełnienie tych $$, co 
do egzekucyi prawomocnych orzeczeń — zawiera nowela pod B/. załączona. 


€. Zapewnienie, aby Zwierzchności gminnej przydano odpowiednio uzdolnioną 

służbę do załatwiania czynności własnego i poruczonego zakresu działania, 

jakoteż przyznanie wyższym władzom prawa nadzoru i władzy dyscyplinarnej 
nad urzędnikami gmin wiejskich (pisarzami gminnymi), 


Już po dwakroć przedkładał Wydział krajowy Wysokiemu Sejmowi wniosek dążący do 
uchylenia a przynajmniej do zmniejszenia szkodliwego wpływu, jaki wywierają pisarze gminni przy 
zawiadywaniu sprawami gminnemi. 3 


W r. 1876 uchwalił Wysoki Sejm przejście do porządku dziennego nad projektem 
Wydziału krajowego. 


Lecz ponieważ przy rozprawie nad tym przedmiotem w Sejmie odzywały się poważne 
głosy za wnioskiem Wydziału krajowego, widzieliśmy się spowodowami, w następnej sesyi t. j. w r. 
1877. ponowić nasz zeszłoroczny wniosek z niektóremi zmianami. 


Wniosek ten doznał przychylnego przyjęcia w komisyi gminnej, lecz dla krótkości czasu 
i z powodu zamknięcia Sejmu niedoczekał się załatwienia w Wysokiej Izbie. 


Ponieważ jednak powody, które nas w r. 1876 i 1871. do postawienia pomienionego 
wniosku skłoniły, dotychczas niezmiennie istnieją, ponawiamy go w nieco zmienionej formie jako 
nowelę do $. 102. ust. gm. zamiast projektowanej przez nas noweli do $. 52. tej ustawy. 


Reasumując w krótkości powody wyłuszezone w sprawozdaniach naszych z r. 1816 i 1811, 
Streszezamy je jak następuje : 


Niski stopień oświaty członków Gminy w ogólności a naczelników gmin i ezlonków Zwierz- 
chności gminnej w szezególności, którzy po większej części ani pisać ani czytać nieumieją, ma ten 
skutek, że pisarze gminni przewyższają wykształceniem umysłowem Zwierzchność i Radę gminną 
itym sposobem stają się doradcami Gminy a raczej wykonawcami ustaw, im bowiem przystępne są 
prawie wyłącznie pisemne rozporządzenia władz, oni prowadzą księgi uchwał, księgi kasowe, rachun- 
kowe i t. d. 


To też praktyka poucza, że Gminy zostające pod wpływem pisarza zdolnego i sumiennego, 
wyróżniają się korzystnie od innych Gmin ściślejszem wykonywaniem postanowień ustawy gminnej 
i porządkiem w prowadzeniu rachunków gminnych. 


Odwrotnie zaś, jeżeli Naczelnik gminy i członkowie Zwierzchności gminnej, a często 
i cała Rada gminna pozostają pod wpływem pisarza przewyższającego ich swą inteligencyą a przy 
tém przewrotnego i wyzyskującego fundusze gminne na swą własną korzyść, natenczas postanowienia 
ustawy gminnej i rozporządzenia i polecenia władz wyższych są czezem słowem, martwą litera, 
a gospodarka gminna przedstawia nader smutny obraz, 


Drugim ważnym powodem do noweli przez nas proponowanej jest ta okoliczność, że $. 98, 
ustawy gminnej wkłada na Radę powiatową i na Wydział powiatowy obowiązek czuwania nad tem, 
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aby zakładowy majątek i zakładowe dobro gmin i zakładów gminnych niezostały uszezuplone, przy- 
znając Wysokiemu Sejmowi a względnie Wydziałowi krajowemu najwyższy nadzór nad całością 
zakładowego majątku i zakładowego dobra gmin i zakładów gminnych. Jeżeli więc $. 98, ustawy 
gm, wkłada na wyższe władze autonomiczne tak ważny obowiązek, niemożna tych władz pozostawić 
bez wszelkiego wpływu na pisarzy gminnych, skoro wyżej udowodniono, że oni są duszą admini- 
stracyi gminnej. Dla tego też znaczna liczba Wydziałów powiatowych objawia przy każdej nada- 
rzającej się sposobności to przekonanie, że uporządkowanie stosunków gminnych po wsiach jest 
prawie niemożliwe, jeżeli wyższym władzom autonomicznym niezostanie nadaną odpowiednia władza 
dyscyplinarna nad pisarzami gminnymi. 


Gdy w roku 1876 w Wysokiej Izbie toczyła się rozprawa nad tym przedmiotem, podnie- 
siono przeciw projektowi Wydziału krajowego trzy zasadnicze zarzuty a mianowicie : 


1. że postanowienia obowiązującej ustawy gminnej ($$. 102, 107 i 109) wystarczają do 
uchylenia urzędników gminnych działających ze szkodą Gminy, a zatem, że proponowana 
nowela jest niepotrzebną ; 


2. że projektowana ustawa narusza widocznie autonomię Gmin, gdyż obok władzy dyseypli- 
narnej przysługującej Naczelnikowi przeciw urzędnikom Gminy, wprowadza bezpośrednio 
władzę dyscyplinarną wyższych władz, a prawo oddalania urzędników Gminy, przysługu- 
jące tylko reprezentantom gminnym, przelewa także na władze wyższe i to przeważnie 
rządowe ; 


3. że projektowana ustawa mogłaby tylko zniechęcić Naczelników gminy w pełnieniu 
obowiązków nadzorowania urzędników podwładnych i mogłaby wprowadzić jeszeze większy 
rozstrój w Gminach, 


Na te zarzuty odpowiadamy jak następuje : 


Wskazane środki w $$. 102, 107 i 109 ustawy gminnej są zdaniem naszem — niewy- 
starczające, paragraf 102 traktuje bowiem o władzy dyscyplinarnej nad Zwierzehnością gminną a nie 
nad służbą gminną a choćby jak najczęściej był zastosowany, wpłynie raczej na ustąpienie Naczelnika 
gminy a nie na oddalenie pisarza, gdyż prawo oddalania urzędników i sług gminnych służy z reguły 
Radzie gminnej. 


Wypadek, o którym mówi $. 109. t. j. rozwiązanie Rady gminnej, jest to Środek naj- 
skrajniejszy, wywołujący chwilowy zastój w życiu autonomieznem i życzyć by należało, żeby miał 
jak najrzadsze zastosowanie. 


Wreszcie jak z jeduej strony niepodobna wymagać, żeby dla usunięcia pisarza gminnego 
przystępowano aż do rozwiązania Rady gminnej, tak z drugiej strony skutek jest nader wątpliwy, 
gdyż nowowybrana Rada może zatrzymać tego samego pisarza na posadzie i trzebaby po raz wtóry 
przystąpić do rozwiązania, Pozostaje więc tylko środek, o którym jest mowa w $. 107, Paragraf 
ten mówi w ogólności o „środkach zaradezych*. Po przeprowadzonej rozprawie w Wysokiej 
Izbie nad niniejszym przedmiotem w roku 1876 wydał Wydziuł krajowy okólnik do wszystkich 
Wydziałów powiatowych z daty 29, Marea 1876 do l. 73506 w duchu objawionym przy rozprawie 
w Wysokim Sejmie t. j. że gdyby Rada gminna wzbraniała się usunąć urzędnika lub sługę 
mimo jego szkodliwego działania, natenczas należy udać się do c. k. Starostwa celem zastosowania 
$. 107 ust, gm. i ustanowienia pisarza gminnego na koszt i stratę opornej gminy. Lecz cóż? e. k. 
Starostowie nieczynią zadość temu wezwaniu, podnosząc z resztą całkiem słusznie, że niema w usta- 
wie minnej żadnego postanowienia, któreby ich do tego środka upoważniało. 
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W reszeie nadmieniamy , że jeżeli komisya sejmowa, wskazując na S. 107. tém samém 
orzekła, że już przy obeenie obowiązujących postanowieniach można usunąć szkodliwego pisarza, to 
projekt Wydziału krajowego niedomagał się nie nowego, dążył jedynie do tego, żeby to postanowienie 
było jasno w ustawie wypowiedzianem i usunęło wątpliwości podnoszone przez władze rządowe, 


Tym samym argumentem odpieramy drugi zarzut wyżej pod 2/. streszezony, albowiem 
skoro już na podstawie obecnie obowiązujących postanowień można usunąć szkodliwego pisarza, to 
zamieszczenie takiego postanowienia w ustawie nie wprowadza nie nowego i w niezem nienarusza 
autonomii gmin; przeciwnie $. 107 ust, gm. przyznaje władzom rządowym wszelką inieyatywe 
nawet w sprawach własnego zakresu działania, projekt Wydziału krajowego zaś wymaga do usunięcia 
szkodliwego pisarza, żeby Wydział powiatowy a wzylędnie krajowy uczynił odpowiedni wniosek, lub 
na to się zgodził. Środek przez Wydział krujowy proponowany szanuje przeto w wyższym stopnin 
zasadę autonomii jak $. 107 ustawy gminnej, gdyż wymaga wniosku lub zgodzenia się wyższej 
władzy autonomicznej. 


Co do trzeciego zarzutu, ze Naczelniey gmin wiejskich mogliby się zniechęcić w nad- 
zorowaniu urzędników swoich, dość nadmienić, że obok projektowanego przez Wydział krajowy 
nowego postanowienia, pozostaje w zasadzie nienaruszone prawo Gminy: przyjmowania urzędników 
i sług, ich oddalania i prawo władzy dyscyplinarnej nad nimi. To prawo pozostaje i na dal regułą 
a ingerencya Wydziałów powiatowych i Wydziału krajowego jest tylko wyjątkową, nie ma więc 
żadnego powodu do zniechęcania się. 


Wykazawszy potrzebę przyznania wyższym władzom autonomicznym władzy dyseyplinar- 
nej nad urzędnikami gmin wiejskich i odpowiedziawszy na zarzuty przeciw temu podniesione, przy- 
Stepujemy do uzasadnienia różnicy, jaka zachodzi między tegorocznym a zeszłorocznym wnioskiem 
Wydziału krajowego. 


W zeszłym roku proponował Wydział krajowy nowelę do paragrafu 52. ustawy gminnej, 
obecnie zaś proponuje ją do $fu 102. z następujących powodów : 


Nowela, którą Wydział krajowy proponuje, tyczy się wyłącznie własnego zakresu 
działania, co do poruczonego zakresu działania zaś pozostaje nietknięty $. 107 i $. 108 ustawy 
gminnej. Przy tym składzie rzeczy należy nowelę przez Wydział krajowy proponowaną zamieścić 
tam, gdzie jest mowa o własnym zakresie działania t. j. przy $fie 102 ust, gm. Gdyby ją 
chciano zamieścić przy $fie 52, który traktuje w ogóle o władzy dyscyplinarnej Naczelnika gminy 
nad urzędnikami i sługami tak we własnym jak i poruczonym zakresie działania, natenczas przy 
szkodliwem działaniu pisarza chociaż w poruczonym zakresie działania musianoby także 
wyczekiwać zawezwań Wydziału powiatowego i jego wniosku, a względnie wniosku lub zgodzenia 
się Wydziału krajowego, wymaganoby przeto ingerencyi władz autonomicznych w sprawach nale- 
żących wyłącznie do władz rządowych, a tém samóm ścieśnionoby zakres działania tych władz, 
przyznany im w $$. 107 i 108 ustawy gminnej. Ta okoliczność skłoniła nas proponować nowelę do 
$. 102 zamiast $. 52. 


Dalszą nowelę proponuje Wydział krajowy do $fu 31. ustawy gminnej, sądzimy bowiem, 
że proponowana do &. 102. nowela niezaradzi w zupełności złemu, Nowela ta zawiera jedynie posta- 
nowienia dążące do usunięcia szkodliwie działającego pisarza, 

Z tąd wypływa, że przedewszytkiem trzeba czekać, aż się to szkodliwe działanie okaże, 
dalej aż zostanie sprawdzone i dopiero wtenczas można przystąpić do usunięcia. Wprawdzie Jest 
postanowienie w tej noweli zawarte, że oddalony pisarz z reguły niemoże być na powrót przyjęty, 


€j. 
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lecz niema postanowienia na wypadek, jeżeli Gmina przyjmie innego lecz równie szkodliwego pisarza, 
W tym wypadku należałoby znów wyczekiwać, aż się ten szkodliwy wpływ wykaże i sprawdzonym 
zostanie, a w najczęstszych wypadkach da się już z góry orzec, ozy pisarz gminny odpowie swemu 
zadaniu lub nie. 


Otóż aby niewyczekiwać poprzód tak wiele dochodzeń i orzeczeń, nim można będzie 
uwolnić Gminę od szkodliwego wpływu pisarzy, proponujemy nowelę do $. 31 w tym duchu, że 
Rada gminna, która wedle obowiązującej ustawy ma Zwierzchności gminnej dodać potrzebną służbę, 
będzie na przyszłość miała obowiązek dodać jej „odpowiednio uzdolnioną“ służbę, a gdyby 
temu zadość nieuczyniła, przychodzi do zastosowania $. 107 ustawy gminnej i ustanowienie tej 
służby zarządzi polityczna władza powiatowa w porozumieniu z Wydziałem powiatowym. 


Postanowienie to jest zupełnie zgodne z postanowieniami zawartemi w $. 107 ustawy 
gminnej, pozostawiamy bowiem Władzy rządowej ingerencyę, jaką jej przyznaje $. 107 ustawy gmin- 
nej, lecz ponieważ służba ta ma być dodaną Zwierzchności gminnej dla załatwiania spraw wł a- 
snego i pornezonego zakresu działania, wymagamy porozumienia się z Wydziałem powiatowym 
niewykluczając tóm bynajraniej wyjątków, gdyby szło wyłącznie o sprawy poruczonego zakr-su 
działania n. p. o ustanowienie poborcy podatków i t. p. oraz wyjątków, gdyby zachodziły przypadki 
nagłego niebezpieczeństwa. 


Przez powołanie $. 107 w tekscie $. 31 jest dostatecznie uwydatnionem, że takie wy- 
jątkowe ustanowienie służby może nastąpić tylko w sposób w $. 107 określony. Możnaby wreszcie 
zarzucić, że obok noweli proponowanej do $. 31 staje się zbyteczną nowela do $. 102. Na to od- 
powiadamy, że nowela do $. 102 traktuje o oddaleniu a nowela do $. 31 o ustanowieniu służby, że 
jedna drugą uzupełnia i że nowela do $. 102 jest wymierzoną przeciw pisarzom działającym ze złą 
wolą a nowela do $. 31 przeciw pisarzom nieudolnym, podczas gdy pierwsza może za sobą po- 
ciągnąć skutek uznania urzędnika gminnego za niezdolnego do piastowania urzędu na trzy lata, za- 
wiera przeto rodzaj kary, druga jest tylko środkiem prewencyjny m. 


Zmiany $8. 31 i 102 ust. gm. są zawarte w noweli €) 


D. Przyznanie Wydziałom powiatowym prawa egzekutywy przy wykony- 
waniu orzeczeń i rozporządzeń Reprezentacyi powiatowej. 


Już po dwakroć przedkładał Wydział krajowy Wysokiemu Sejmowi wniosek do uzupeł- 
nienia ustawy gminnej a raczej ustawy o Reprezentacyi powiatowej w tym duchu, żeby Wydziałom 
powiatowym służyło prawo egzekutywy. Atoli wnioszk ten niedoczekał się załatwienia w Wy- 
sokiej Izbie. 


Gdy jednak brak takiego postanowienia w ustawie coraz bardziej czuć się daje, pona- 
wiamy nasz wniosek uzasadniając go jak następuje : 
Paragraf 29. ustawy o Reprezentacji powiatowej brzmi: 


„Wydział powiatowy jest w sprawach pewiatu organem zarządzającym i wykona- 
wezym“, a $. 31. pomienionej ustawy postanawia : 


„Wydział powiatowy przygotowuje przedmioty do obrad Rady i wprowadza w wy ko- 
nanie uchwały Rady*. 


u m 
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Wedle tego jasnego brzmienia ustawy, jest przeto Wydział powiatowy organem wyko- 
nawczym i ma obowiązek wprowadzać w wykonanie uchwały Rady, lecz nigdzie nieprzyznaje mu 
ustawa prawa do użycia środków egzekucyjnych. 


Otóż w praktyce dzieje się tak, że Wydziały p'wiatowe udają się do władz rządowych 
w celu wykonania swych uchwał i rozporządzeń, a władze rządowe badają, czy rozporządzenie może 
być wykonane lub nie t. j. ezy nieprzekracza zakresu działania i niesprzeeiwia się ustawie. 


W tych wypadkach odmawiają władze rządowe egzekucyi, choćby uchwały i rozporzą- 
dzenia dawno już były prawomocne. Lecz i dla wypadków, jeżeli uchwała lub rozporządzenie 
nieprzekrarza zakresu działania ani sprzeciwia się ustawie, nie ma w ustawie wypowiedzianego obo- 
wiązku władz rządowych do wykonania tych uchwał i rozporządzeń, a przy zmienionych stosunkach 
mogłyby władze rządowe nawet takim zupełnie legalnym uchwałom i rozporządzeniom odmówić 
egzekucyi. Chcąc zlemn zaradzić, wniósł Wydział krajowy w roku 1872 i 1873 nowelę do ustawy 
o Reprezentacyi powiatowej, którą obeenie ponawia. 


Także wnosił Wydział krajowy w roku 1872 i 1813 projekt do zmiany $8. 50 i 51 
ustawy o Reprezentacyi powiatowej w tym duchu, żeby Przełożony władzy politycznej lub jego dele- 
gowany mógł być obecnym nietylko na posiedzeniach Rady powiatowej lecz oraz i Wydziału powia- 
towego a gdyby niebył obecnym, żeby mu udzielono odpis protokołu obrad. 


Natomiast uchwały Reprezentacyi powiatowej, jeżeli ich zawieszenie nienastąpiło w ozna- 
czonym terminie, miały się stać wykonalnemi. 


Wysoki Seim uchwalił tę nowelę w roku 1878/74, z niektóremi zmianami, a miano- 
wicie włożył na Przełożonego politycznej władzy powiatowej obowiązek być obecnym na posiedze- 
niach Rady powiatowej i jej Wydziału, lecz włożył oraz na władze rządowe obowiązek wykonać u- 
chwały Reprezentacyi powiatowej, jeżeli ich zawieszenie nienastąpiło w czternastodniowym terminie 
i jeżeli stały się prawomocnemi. 

Atoli uchwała Sejmu nieotrzymała Najwyższej sankcji. 

W następnym roku (1874) ponowił Wydział krajowy ten wniosek, lecz Wysoki Sejm 
zmienił go postanawiając wyraźnie, że Przełożonemu politycznej władzy powiatowej pozostawia się wol- 
ność, być obecnym na posiedzeniach Reprezentacyi powiatowej lub nie, wkładając jednak na władzę 
rządową obowiązek wykonania uchwał Reprezentacyi powiatowej pod warunkami wyżej podanemi. 


Uchwała Wysokiego Sejmu nieotrzymała jednak Najwyższej sankcyi, ponieważ zamierzona 
zmiana zawiera postanowienia, ktore ścieśniają przysługujące obecnie Rządowi prawo 
systowania nielegalnych uchwał Reprezentaeyi powiatowej, na eo Rząd przy- 
stać niemoze. 


Z właśnie przedstawionego stanu rzeczy okazuje się, że Wydział krajowy starał się dwo* 
jakim sposobem zabezpieczyć Reprezentacyom powiatowym, aby ich uchwały były wykonywane 
a mianowicie : 

a) przyznając Wydziałom powiatowym prawo egzekutywy, 
b) wkładając na władze rządowe obowiązek wykonania uchwał Reprezentacyj powiatowych 
pod pewnemi warunkami, 

Pierwszy z tych projektów niedoczekał się załatwienia w Wysokiej Izbie, a drugi został 
po dwakroć przez Sejm uchwalony, lecz nieuzyskał Najwyższej sankcji. 
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Chcąc w tym kierunku koniecznie zapełnić lukę w ustawie, powraca Wydział krajowy do 
swego projektu o prawie egzekutywy Wydziałów powiatowych, przedłożonego Wysokiemu Sejmowi 
po raz pierwszy w roku 1872, a to głównie dla tego, że zmianę, którą Wydział proponuje, uchwaliły 
już Sejmy tyrolski i bukowiński , a uchwały ich otrzymały Najwyższą sankeye (ustawa dla Tyrolu 
z dnia 29. Listopada 1868 1. 56 d. u. kraj. i dla Bukowiny z 12. Grudnia 1869 l. 7, d. u. k. ex 70). 


Projektowana przez nas nowela przyznaje Wydziałom powiatowym prawo, celem wyko- 
nania orzeczeń i rozporządzeń Reprezentacyi powiatowej, nakładać kary pieniężne do wysokości 20 zł. 
lub aresztu do dni czterech, przyjmując wedle zasad ustawy karnej jeden dzień aresztu za 5 zł. 


Dalej przyznaje projektowana nowela Wydziałom powiatowym takie same prawa, jakie 
władzom rządowym służą na podstawie $$. 2, 3 i 5 ees. rozporządzenia z dnia 20. Kwietnia 1854 
1. 96, d. u. k. 


Właśnie powołane $$. opiewaja: 

$. 2, Należytości niewątpliwe, rozłożone przez dodatek do podatków bezpośrednich lub 
pośrednich, mają być ściągane w skutek rozporządzenia władz politycznych przez organa do ściągania 
tych podatków powołane i środkami przymusowemi ku temu istniejącemi. 


W ten sam sposób dla ściągania podatków przepisany i drogą egzekucyi podatkowej, 
mają być pobierane także i te należytości, które z mocy ustawy, eo do ich pobierania, na równi 
z podatkami są postawione, w skutek rozporządzenia tych organów, które rozstrzygać mają pod 
względem obowiązku i objętości należytości, 


$. 3. W sposób przepisany nałożone, lub już istniejące należytości pieniężne innego rodzaju, 
które w toku politycznego zarządu mają być pobierane dla celów publicznych n. p. koszta leczenia 
i inne datki sanitarne, kary pieniężne, pobory urzędników gminnych, przez administracyę państwa 
na koszt gminy ustanowionych, datki dla kościołów, probostw i szkół, opłaty szkolne i t. p. mają 
być ściągane w skutek rozporządzenia władz, przez ich własne organa, lub w ich imieniu i zlece- 
niu przez organa gminne. Toż samo rozumie się o należytościach w naturaliach dla kościołów, pro- 
bostw i szkół, których ściąganie dotąd politycznym władzom jest przekazane, o ile prawo pobierania 
nie jest zaprzeczone lub w razie zaprzeczenia, uprawniony w posiadaniu został utrzymanym. 


Jeżeli należytości całkiem lub częściowo spłacić zaniedbano, lub odmówiono, wówczas 
służy władzy politycznej prawo, po bezskutecznem, bezpośrednio lub przez organa gminne uskute- 
eznionem upomnieniu, użyć środków egzekucyjnych, jakie zwykle bywają użyte do ściągania zale- 
głości w podatkach bezpośrednich. 


8. 5. Jeżeli ustawą, zarządzeniem władzy politycznej lub uchwałą Gminy przez właściwą 
władzę zatwierdzoną wyrzeczonem jest zobowiązanie do uiszczenia należytości w robocie lub w natu- 
raliach, temuż obowiązkowi zaś na wezwanie władz lub przełożonych gminnych, powołanych do 
wykonania, albo wcale zadość nieuczyniono, albo niezupełnie, albo nie w czasie należytym, wówczas 
nieuiszezone prestacye będą ściągnięte na koszt i niebezpieczeństwo zobowiązanych, a wydatki w tym 
celu poczynione zostaną ściągnięte od ociągających się wedle postanowień zawartych w $$. 2., 8.i 4. 
niedopuszczając żadnego zarzutu przeciw ich wysokości, która ma być sprawdzoną przez władzę 
polityczną. 

To są atrybucye, które miałyby służyć Wydziałom powiatowym celem przeprowadzenia 
uchwał i rozporządzeń Reprezentacyj powiatowych. 


D/. 
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Co do sposobu wykonywania egzekutywy służy Wydziałowi powiatowemu wybór, czy 
zechce sam przystąpić do kroków przymusowych, czyli też udać się o pomoc do e. k. Starostwa. 
gdyby uważał, że jego siły i środki nie są wystarczające. 

Tym sposobem zapewnia projektowana nowela Wydziałom powiatowym prawo egzekutywy 
i wkłada oraz na władze rządowe obowiązek udzielenia Wydziałom powiatowym pomocy, gdyby ich 
własne siły i środki niewystarczały. 

Oprócz tej korzyści przysporzy projektowana nowela i inne, a mianowicie: ustąpi poczucie 
bezwładności u Wydziałów powiatowych, nabierą one większej powagi zarówno u podwładnych 
sobie Zwierzchności gminnych jak u ludności powiatu, gdy się ta naocznie przekona, że Wydział 
powiatowy nietylko wydaje rozporządzenia, lecz jest oraz upoważniony wymuszać je. 

Wreszcie tok spraw będzie uproszczony i szybszy, skoro odpadnie potrzeba udawania się 
w każdej najdrobniejszej sprawie o pomoc do władzy rządowej, a równie władzom politycznym 
jak Wydziałom powiatowym ubędzie niemało wzajemnej pisaniny. 

Proponowana przez nas nowela streszczona jest w projekcie do ustawy pod MM. 
załączonym. 

Wydział krajowy wnosi przeto : 
Wysoki Sejm raczy uchwalić ustawę pod A, B, C i D dołączoną. 


We Lwowie dnia 23, Sierpnia 1878, 


Przewodniczący : 
Oktaw Pietruski w. r. 
Zastępca Marszałka krajowego. 


Sprawozdawca : 
Dr. Franciszek Smolka w. r. 
Członek Wydziału krajowego. 
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Alegat A, do L. W. kr. 37.696]1877. 


U ha wa 


z dnia . . . . 


dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem o kompetenoyi 
władz do rozstrzygania rekursów w sprawach gminnych i powiatowych, 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 


skiem rozporządzam : 


Art. X. 
Paragrafy 37. i 106. ustawy gminnej z dnia 
12. Sierpnia 1866, 1. 19. dz. ust. kraj, w dotych- 
czasowem brzmieniu zostają uchylone i mają brzmieć 
jak następuje : 


Rozstrzyganie zażaleń. 


&. 37. 

Rada rozstrzyga zażalenia przeciw rozporzą- 
dzeniom Zwierzchności gminnej w sprawach wła- 
snego zakresu działania, 

Zażalenie ma być wniesione na ręce Naczel- 
nika gminy w nieprzekraczalnym terminie dni 
czternastu od dnia ogłoszenia rozporządzenia lub 
zawiadomienia o niem. 


Rekurs do władz rządowych, 


$. 106. 


W sprawach poruczonego zakresu działania, 
rekurs ma być wnoszony do politycznej władzy 
powiatowej. 


Art. IL 
Paragraf 49, ustawy o Reprezentacyi powia- 
towej z dnia 12, Sierpnia 1866 1. 21 dz. u. kr. 


“w dotychczasowóm brzmieniu zostaje uchylonym 
i ma brzmieć jak następuje: 


&. 49. 


Rekursa od uchwał Reprezentacyi powiato- 
wej (Rady powiatowej i Wydziału powiatowego) 
rozstrzyga Wydział krajowy. 

Rekurs ma być wniesiony do Wydziału po- 
wiatowego w  nieprzekraezalnym terminie dni 
czternastu od dnia ogłoszenia lub doręczenia 
uchwały. 


Art. III. 

Pierwszy ustęp S. 51. ustawy o Reprezen- 
tacyi powiatowej z dnia 12. Sierpnia 1566 1. 21. 
dz. u kr. w dotychczasowem brzmieniu zostaje 
uchylonym. 


Art. EV. 


Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych. 


 Alegat B. do L. W. kr. 37.696/1877. 


Ustawa 


Ea . ua JAG 0 . cem. t. V Y 4 t. DE 
dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkióm Księstwem Krakowskiém o odpowie- 
dzialności Gminy w obee trzecich osób oraz członków Zwierzchności gminnój i de- 
legatów w obec Gminy i Rządu. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiém Księstwem Krako- 
wskiém rozporządzam : 


Art. X. 


Paragraty 34 i 64 ustawy gminnćj z dnia 
12. Sierpnia 1866. 1. 19. dz. u. kr. w dotychcza- 
sowóm brzmieniu zostają uchylone i mają brzmieć 
jak następuje : 


Odpowiedzialność Gminy. 


8. 34, 


Gdyby kto poniósł szkodę z powodu zanie- 
dbania przez Gminę obowiązków względem policyi 
miejseowéj na niéj ciążących, winna Gmina po- 
niesioną szkodę wynagrodzić. W szezególności 
obowiązaną jest Gmina wynagrodzić szkodę, wy- 
rządzoną w jej obrębie przez gwałt publiczny przy 
zbiegowisku dokonany, jeżeliby aui jeden ze spraw- 
ców nie był schwytanym a na Gminie ciężyła 
wina niedbałości w zapobieżeniu temu gwałtowi. 

Orzeczenie względem obowiązku wynagro- 
dzeuia szkody, wyda polityczna Władza powiatowa 
za poprzedniem wysłuchaniem Wydziału powia- 
towego. 

Prawomocne orzeczenia będą wykonywane 
w drodze administracyjnéj. 


Odpowiedzialność, 
$. 64, 


Naczelnik jest za swoje czynności urzędowe 
odpowiedzialnym (iminie. Co do poruczonego za- 
kresu działania jest on odpowiedzialnym także 
Rządowi. 

Obok tej odpowiedzialności Naczelnika pozo- 
staje nienaruszoną odpowiedzialność ^ względem 
(iminy innych członków Zwierzchności gminnej 
i delegatów ($. 53), za zaniedbanie lub nienależyte 
wykonanie czynności, przez Naczelnika im prze- 
kazanych. 

O pretensyach Gminy do wynagrodzenia szkód, 
pochodzących z odpowiedzialności orzeezonéj w 
tym paragrafie, orzeka w sprawach własnego za- 
kresu działania Wydział powiatowy, a w spra- 
wach poruczonego zakresu działania polityczna 
Władza powiatowa. 

Prawomocne orzeczenia będą wykonywane 
w drodze administracyjnej. 


Art, EE. 


Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu Mi- 
nistrowi spraw wewnętrznych. 


Alegat C. do L. W. kr. 37.696/1877 


Ustawa 


Z qui o” . . MEETS —,-. a „moe a 
dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkióm Księstwem Krakowskióm o ustanowie- 
niu służby gwinnéj, o władzy dyscyplinarnój nad Zwierzchnością gminną i o nad- 
zorze władz wyższych nad urzędnikami gmin wiejskich. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkióm Księstwem Krako- 
wskiem rozporządzam : 


Art. Y. 
Paragraty 31 i 102 ustawy gminnej z dnia 
12. Sierpnia 1866 1 19. dz. u. kr. w dotychcza- 
sowóm brzmieniu zostają uchylone i mają brzmieć 
jak następuje: 


Ustanowienie służby. 
NAGIE 

Rada winna przydać Zwierzchności gminnej 
odpowiednio uzdolnioną służbę, potrzebną do zała- 
twiania czynności wypływających z własnego i po- 
ruczonego zakresu działania 

Gdyby Rada nieuczyniła zadość temu obo- 
wiazkowi, natenczas w zastosowaniu $. 107 ust. 
gm. ustanowi tę służbę polityczna władza powia- 
towa w porozumieniu z Wydziałem powiatowym. 

Jeżeli Rada uzna potrzebę ustanowienia po- 
sad urzędowych lub służbowych, wtedy uchwali 
liczbę i płacę urzędników i sług i orzecze o wa- 
runkaeh i sposobie ich mianowania i o ich zao- 
patrzeniu. 


O władzy dyscyplinarnej nad Zwierzeh- 
nością eminna i o nadzorze władz 
wyższych nad urzędnikami gmin 
wiejskich. 


$. 102. 


W sprawach własnego zakresu działania 
może Wydział powiatowy ezłonkom Zwierzehno- 
ści gminnej dawać napomnienia i nakładać na 
nich kary pieniężne do wysokości 20 zł. w. a. 
W razie cięższego przekroczenia lub ciągłego za- 
niedbywania obowiązków, może członek Zwierzch- 
ności gminnéj na wniosek Wydziału powiatowego 
być zawieszonym w urzędowaniu przez polityczną 
władzę powiatową. 


W razie niezgodności tych władz orzeka po- 
lityczna władza krajowa za zgodą Wydziału kra- 
jowego. 

Po przeprowadzoném dochodzeniu może poli- 
tyczna władza krajowa za zgodą Wydziału krajo- 
wego złożyć z urzędu członka Zwierzchności gmin- 
nej a nawet na przeciąg czasu nieprzekraczający 
lat trzech uznać go za niezdolnego do piastowania 
tej posady. 

Członek Zwierzchności gminnéj za winnego 
uznany, ponosi koszta dochodzenia, 

Władza dyscyplinarna służąca Wydziałowi 
powiatowemu, trwa jeszcze przez lat trzy po zga- 
śnięciu mandatu członka Zwierzchności gminnéj 
w tym celu, aby go znaglić do zdania urzędu 
i złożenia rachunków z czasu urzędowania swego. 

Jeżeliby z dochodzenia przeprowadzonego 
przez Wydział powiatowy okazało sie, że urzę- 
dnik, pisarz lub inny tej kategoryi funkcyonaryusz 
gininy wiejskiej, staje się powodem do przekro- 
czenia lub zaniedbania obowiązków przez człon- 
ków Zwierzchności gminnéj lub Radę gminną, 
albo że działa w ogólności w sposób dla (iminy 
szkodliwy i jeżeli Naczelnik gminy a względnie 
Rada gminna wzbrania się usunąć go od urzędo- 
wania mimo zawezwania Wydziału powiatowego, 
natenczas może usunąć go c. k. polityczna wła- 
dza powiatowa na wniosek Wydziału powiatowego. 

W razie niezgodności tych władz, w razie 
odwołania sie do orzeczenia polityeznej władzy 
powiatowej, lub gdyby przewinienie urzędnika, pi- 
sarza lub innego tej kategoryi funkeyonaryusza 
gminy wiejskićj sprawdzone zostało przez docho- 
dzenie przeprowadzone bezpośrednio z ramienia 
Wydziału krajowego, orzeka w tćj mierze ostate- 
cznie polityczna władza krajowa na wniosek lub 
za zgodą Wydziału krajowego. 

Urzędnik, pisarz, lub inny tej kategoryi 
funkeyonaryusz gminy wiejskićj, oddalony na mocy 
powyższego postanowienia, może być na wniosek 
Wydziału powiatowego a względnie krajowego 
uznanym za niezdolnego do piastowania posady 
urzędnika, pisarza, lub innego tój kategoryi funkcy- 
onaryusza gminy wiejskiój w innych Gminach 
kraju, aż do trzechletniego czasu. W tej samej 
zaś Gminie, w którój ze służby usuniętym został, 
nie może powtórnie być przyjętym do służby bez 
zezwolenia tej władzy, na którćj wniosek oddalony 
został. 

Art. II. 


Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu Mi- 
nistrowi spraw wewnętrznych. 


Alegat D. do L. W. kr. 316961877. 


Ustawa 


zdan”. . -, . w.Aó% O tro kad 
dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem o wykonywaniu 
orzeczeń i rozporządzeń Reprezentacyi powiatowej. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozporządzam : 


Art. I. 

Paragraf 31. ustawy o Reprezentacyi powia- 
towej z dnia 12. Sierpnia 1866 1. 21. dz. u. kr. 
zostaje uchylonym w  dotychezasowém  brzmie- 
niu i ma brzmieć jak następuje: 


Prace przygotowawcze. Wykonywanie 
uchwał. 


$. 31. 


Wydzial powiatowy przygotowuje przedmioty 
do obrad Rady i wykonuje jej uchwały, 

Wydział powiatowy ma prawo celem wyko- 
nania orzeczeń i rozporządzeń Reprezentacyi po- 
wiatowej (Rady powiatowej i Wydziału powiato- 
wego) nakładać kary pieniężne do wysokości 
20 zl, w. a, a w razie niemożności ich uiszeze- 
nia, kary aresztu do dni czterech. 

Kary pieniężne wpływają do kasy powiatowej. 

Celem ściągnienia tych kar, równie jak celem 
wykonania orzeczeń i rozporządzeń, któremi Wy- 
dział powiatowy w moe obowiązujących ustaw 
nakłada w swoim zakresie działania pieniężne lub 
innego rodzaju prestacye na gminy, obszary dwor- 
skie, korporacye lub pojedyncze osoby, służą Wy- 
działowi powiatowemu te same prawa, które wła- 


dzom rządowym przyznają $$. 2., 3. i 5. ces, roz- 
porządzenia z dnia 20. Kwietnia 1854 1l. 96 
dz. u. p. 

Wydział powiatowy postępuje przy tem sa- 
modz.elnie bez współudziału politycznej władzy 
powiatowej. Jeżeliby jednak własne siły i środki 
Wydziału powiatowego niedostatecznymi były, ma 
się udać o pomoe do politycznej władzy powiatowej. 


Art. XX. 
Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu Mi- 
nistrowi spraw wewnętrznych. 


L. W. kr. 37.6911. 


A iegat 2 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o projekcie ustawy budowniczej dla miast i miasteczek 
galicyjskich z wyjatkiem Lwowa i Krakowa. 


Wysoki Sejmie! 


W zeszłym roku przedłożył był Wydział krajowy Wysokiemu Sejmowi projekt ustawy 
budowniczej dla miast i miasteczek z wyjatkiem Lwowa i Krakowa. 

Na posiedzeniu dnia 9. Sierpnia 1877 przekazała Wysoka Izba przedmiot ten komisyż admi- 
nistracyjnej do zbadania i sprawozdania, lecz dla braku czasu nieprzyszła ta sprawa na porządek 
dzienny do drugiego czytania. 

Wydział krajowy, majac na względzie ważność przedmiotu i spodziewając się zbawiennych 
skutków z rychłego wprowadzenia w życie projektowanej ustawy, poczuwa się do obowiązku ponowić 
swe zeszłoroczne przedłożenie, czyniąc niektóre zmiany, które za odpowiedne uznał. 

Przedewszystkiem pozwala sobie Wydział krajowy przedstawić genezę tego projektu jak 
następuje : 

Towarzystwo lekarzy galicyjskich wniosło w r. 1576 do Wysokiego Sejmu petycyę 
o wydanie ustawy budowniczej dla całego kraju a przynajmniej dla miast i miasteczek. Petycya ta 
dla braku czasu niedostała się na porządek dzienny i wraz z innemi w Izbie niezałatwionemi pety- 
cyami przekazana została w skutek uchwały z dnia 26. Kwietnia 1876 Wydziałowi krajowemu do za- 
łatwienia, Wydział krajowy otrzymał tę petycyę z gotowem już sprawozdaniem komisyi, która przed- 
stawić zamierzała Wysokiemu Sejmowi następujący wniosek: 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: Uznając w zasadzie konieczność ustawy budowniczej dla 
miast i miasteczek naszego kraju. poleca się Wydziałowi krajowemu, aby przybrawszy ludzi fachowych. 
projekt ustawy budowniczej dla miast i miasteczek Galicyi z W. Księstwem Krakowskiem z wyjątkiem 
miast Lwowa i Krakowa wypracował i zasiągnąwszy opinji pojedyńczych miast i miasteczek, takowy 
na najbliższej sesyi Wysokiemn Sejmowi do obrady i uchwały przedłożył*. Wniosek ten odpowiadał 
zawartemu w petycyi obrazowi stosunków kraju naszego, mianowicie obrazowi częstych klęsk epide- 
micznych i pożarów, których cyfra coroczna przedstawia się w urzędowych wykazach statystycznych 
bardzo niekorzystnie dla Galicyi. Z statystyki chorób epidemicznych i pożarów pokazuje sie, że 
w skutek wadliwego sposobu budowania domów na prowincyi i braku jasno określonych przepisów 
budowniczych, obie te klęski przybierają u nas rozmiary nierównie straszniejsze, niż w każdym innym 
kraju koronnym monarchii austryacko-węgierskiej. 
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Potrzebę wydania jednolitych i dzisiejszym stosunkom odpowiadających przepisów budowni- 
czych uznał c. k. Rząd dawno, gdyż już w r. 1860 otrzymało e. k. Namiestnictwo z Ministerstwa 
wiedeńską ustawę budownieza z r. 1859 z poleceniem, ażeby według tego wzoru spowodowane zostało 
wydanie ustawy budowniczej dla całego kraju. ©. k. Namiestnictwo wydało stosowne polecenie wła- 
dzom obwodowym, które w skutek tego przedłożyły wypracowane przez inżynierów obwodowych pro- 
jekty regulaminów budowniczych dla miast i miasteczek. Niektóre projekty obejmowały obok miast 
i miasteczek także gminy wiejskie. 

Jeżeli jeszcze dziś z powodów poniżej podanych uważamy wydanie jednej ustawy budowni- 
czej dla miast, miasteczek i wsi za zadanie niedające się praktycznie rozwiązać, jeżeli nawet w an- 
kiecie przez Wydział krajowy dla załączonego projektu zwołanej, odzywaly się poważne głosy dora- 
dzające ścieśnienie ram ustawy i wypracowanie osobnego projektu dla dawnych miast obwodowych a 
osobnego dla reszty miast i miasteczek, to niemożna się dziwić, że powzięty przez c. k. Namiestni- 
etwo o tyle lat wcześniej zamiar wydania jednego regulaminu budowniczego dla całego kraju niedoprowa- 
dził do pożądanego celu. Jedna z władz obwodowych nieprzystapila nawet do opracowania regulaminu 
budowniczego, przedstawiając e. k. Namiestnietwu, że dotąd obowiązujące przepisy budownicze, ogniowe 
i sanitarne wystarczają na razie a wydanie jednego regulaminu budowniczego dla Galicyi jest zadaniem 
bardzo trudnem. Za tą opinią poszło także e. k. Namiestnietwo, orzekając 20. Maja 1865, że „z po- 
wodu różnorodności stosunków miejscowych wydanie ogólnego regulaminu budowniczego dla (ialicyi» 
jest niewykonalne“. 

Powziąwszy takie zdanie o ogólnym regulaminie budowniczym dla miast i wsi, e. k. Na- 
miestnictwo wybrało inną drogę. Poleciło bowiem władzom obwodowym, ażeby wypracowane przez 
inżynierów obwodowych projekty regulaminów budowniczych przedłożyły magistratom i reprezentacyom 
gminnym do rozpoznania, a ewentualnie do uchwalenia z zastrzeżeniem, że uchwały przedłożone 
zostaną do zatwierdzenia. W skutek tego polecenia kilkanaście miasteczek otrzymało własne przez 
e. k. Namiestnictwo zatwierdzone regulaminy budownicze. 

Wydział krajowy już w roku 1867 uznał potrzebę zastąpienia obecnych niejednolitych i pod 
wielu względami niewystarczających przepisów budowniczo- policyjnych nowemi, do wymagań nauki 
i bieżących potrzeb zastosowanemi normami. W celu skutecznego zaradzenia potrzebie zaczął Wydział 
krajowy już wtedy zbierać materyały do ścisłego opracowania przedmiotu. Ustawy budownicze (innych 
państw niemogły dostarczyć Wydziałowi krajowemu praktycznych informacji, gdyż niezawodnie w tej 
gałęzi ustawodawstwa  niezachodzi żadna analogia między stosunkami kraju naszego a zagranicy. 
Ustawy budownicze obowiązujące w innych krajach koronnych, były pod tym względem nierównie 
przystępniejszym materyałem, ale przy bliższem rozpatrzeniu się i tutaj także znaczna różnica stosun- 
ków uniemożliwiała rozległe zużytkowanie gotowych i już praktycznie wypróbowanych wzorów. 


W Styezniu 1877 przedłożył Wydział krajowy własny projekt ustawy budowniezej osobnej 
ankiecie , której zwołanie było w tym wypadku koniecznością. Do ankiety zaprosił Wydział krajowy 
mężów, którzy naüka, długą praktyką w zawodzie publicznym i znajomością stosunków dawali rękoj- 
mię, że zajmą się szczegółowo przedmiotem i poprawią projekt ustawy tam, gdzie tylko fachowa wiedza 
może wskazać najwłaściwsze i w danych warukach możliwe do wykonania środki. W skład ankiety 
weszli: burmistrz miasta Stanisławowa i poseł sejmowy, dr. Ignacy Kamiński; fizyk miejski we 
Lwowie, dr. Józef Kosiński; prymaryusz szpitala powszechnego we Lwowie, dr. Edward Sawicki i nad- 
inżynier c. k. Namiestnictwa, Karoł Setti. Zasiąganie opinii wszystkich burmistrzów, jak wskazywał 
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przytoczony powyżej wniosek komisyi petycyjnej, wydawało się Wydziałowi krajowemu niestosownem. 
Narazaloby to bowiem sprawę na bardzo długą zwłokę w skutek komplikacyi różnorodnych wnios ków 
i życzeń, z których niezawodnie przebijałby się więcej jednostronny partykularyzm, aniżeli wzgląd na 
całość kraju i jednolitość postanowień. 

Zwołana przez Wydział krajowy ankieta obradowała szczegółowo nad przedłożonym pro- 
jektem ustawy i przyjęła go, czyniąc niektóre poprawki w części technicznej. 

W rozprawach ankiety, której członkowie oddali sprawie publicznej wielką, na wdzięczne 
uznanie zasługującą przysługę, rozbierana była starannie kwestya, czy niewypadałoby ograniczyć się 
do wydania ustawy budowniczej tylko dla znaczniejszych miast prowincyonalnych, mianowicie da- 
wnych obwodowych. Za tem ograniczeniem przemawiała znaczna różnica stosunków ekonomicznych i 
społecznych. zachodząca między ubogiem miasteczkiem a miastem drugorzędnem, które od dawna 
było i jest ciągle siedzibą władz a tem samem posiada większy procent ludności inteligentnej i za- 
możniejszej. Zapadła jednak uchwała wydania jednej ustawy dla wszystkich miast i miasteczek, a to 
z tych powodów, że jednolitość przepisów budowniczych ułatwia znacznie ich wykonanie, wytyka 
rozwojowi miast prowincyonalnych stały i jednakowy kierunek i daje się przytem pogodzić z słu- 
sznemi ustępstwami dla małych miasteczek. Ustępstwa te stanowić będą wyjątki a po za niemi stanie 
się zupełnie zadość tym wymaganiom, jakie stawiane być muszą miastom prowineyonalnym, stano- 
wiacym siedziby kilku urzędów a tem samem i żywsze ogniska ruchu ekonomicznego i społecznego _ 

Po uchwaleniu zasady, że ma być wydana jedna ustawa dla wszystkich miast i miasteczek 
prowincyonalnyeh, ankieta zastanawiała się dokładnie nad przedłożonym jej projektem, przyczem miała 
zawsze na oku wskazaną powyżej potrzebę wyjątkowych ulg dla małych miasteczek, a zarazem starała się 
ując te ulgi w formę, wykluczającą dowolność organów wykonawczych w zbyt pobłażliwem pojmowaniu 
wyjątków. Wydział krajowy wyraża nadzieję. że zadanie to zostało szezęśliwie rozwiązane przez ankietę. 

W projekcie ustawy przez ankietę przyjętym. zrobił Wydział krajowy tylko jedne zmianę, 
mianowicie wstawił napowrót wypuszczony przez ankietę paragraf, który modyfikuje przepisy o pla- 
nach budowy, jeżeli chodzi o stawianie małych domów przedmiejskich w miasteczkach, w których 
notoryczny brak sił fachowych uniemożliwia sporządzenie planów umiejętnych w myśl warunków 
w ustawie wskazanych. Modyfikacya ta wydawała się Wydziałowi krajowemu niezbędną, gdyż bez 
niej w wielu miejscowościach kraju budowa niepokaźnego domku byłaby uniemożliwioną. 

Po przedstawieniu genezy projektu ustawy budowniczej Wydział krajowy pozwala sobie 
nzasadnić i objaśnić szezegółowo niektóre jego postanowienia, mianowicie te, które stanowią samo 
zalożenie ustawy albo znacznie zmieniają obeeny tok i sposób załatwiania spraw budowniczych. 
Przedewszystkiem zaś wypada bliżej uzasadnić, dłaczego zamiast ustawy dla całego kraju przedkłada 
Wydział krajowy tylko ustawę dla miast i miasteczek prowincyonalnych? 

Dwa powody skłoniły Wydział krajowy do takiego ścieśnienia ram ustawy: najpierw 
wynikająca z odmienności stosunków trudność, prawie niemożliwość objęcia wsi i miast jedną ustawą 
a powtóre ta okoliczność, że dla gmin wiejskich jeszcze długo wystarczą obecnie obowiązujące prze- 
pisy budownicze, jeżeli na przyszłość z większą ścisłością przestrzegane będą przez organa do tego 
powołane. 

Uo do pierwszego powodu wystarczy samo wskazanie na wielką różnicę stosunków, jaka 
zachodzi między miasteczkiem  najskromniejszem a wsią średniego nawet rozmiaru i dobrobytu. 
W żadnym kraju koronnym Austryi różnica ta niewystępuje na jaw tak jaskrawo, to też przykład 
obcego ustawodactwa niemógł stanowić dyrektywy dla Wydziału krajowego. 

Drugim powodem ścieśnienia ram ustawy jest, jak wyżej powiedziano, ta okoliczność, że 
oheenie obowiązujące przepisy budownicze wystarczają dla gmin wiejskich. Można nawet powiedzieć, 
Je gdyby przepisy te były wszędzie z potrzebnym naciskiem i bezwzględną ścisłością wykonywane, 
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to nasze wsie w krótkim przeciągu czasu zmieniłyby się do niepoznania. Wydana w roku 1768 a 
w r. 1856 ponownie ogłoszona ustawa ogniowa dla gmin wiejskich zawiera mianowicie w S8. 1. 
do 10. przepisy, których ścisłe dopełnienie wpłynęłoby znakomicie tak na zniżenie corocznej cyfry 
pożarów jak na poprawę stosunków sanitarnych. Luki, jakie zawierała ustawa ogniowa, wypełniły 
późniejsze rozporządzenia, mianowicie dekret gubernialny z dnia 2. Marca 1804 1. 5059, instrukcya 
gubernialna z dnia 7. Lipca 1812 1. 24015 i dekret gubernialny z dnia 3. Listopada 1806 l. 45584. 

Że postanowienia tych przepisów nie w każdym kierunku są ściśle przestrzegane, dowodzi 
najlepiej ogólny brak kominów w chatach wiejskich. Ustawa ogniowa dla gmin wiejskich wyraźnie 
przepisuje w $. 5. kształt i budowę kominów. Stawianie kominów w myśl ustawy ogniowej zostało 
powtórnem rozporządzeniem unormowane (rozporządzenie z dnia 14. Listopada 1856 1. 7197/pr), przy- 
czem nakazano, żeby władze niewydawały konsensów na budowę domów bez kominów ogniotrwałych 
a nawet aby drogą przymusową znaglały do zaopatrywania domów istniejących w kominy. 

Nie ulega zatem watpliwości, że ludność wiejska nieprzestrzega przy budowie chat prze- 
pisów, które prawnie obowiązują i mają jej dobro na celu. Na ten niepomyślny stan rzeczy składają 
się różne czynniki, głównie zaś ciemnota ludu niepozwalająca mu zerwać z szkodliwemi przyzwyeza- 
jeniami i poznać korzyści zmian, nawet skromnemi środkami osiągnąć się dających a powtóre niski 
stopień dobrobytu, niepozwalający rzeczywiście w wielkiej liczbie wypadków stawiać wymagań naj- 
skromniejszych. Zgubnie działa w tej mierze także nieznajomość przepisów, która z nielicznemi wy- 
jatkami utrudnia wszystkim naczelnikom gmin wiejskich ważną ich działalność w rozległym zakresie 
spraw $. 27. ustawy gminnej objętych. Naczelnicy gmin wiejskich niemają potrzebnego wyobrażenia 
o obowiązkach, jakie wkłada na nich policya budownicza. Tej nieznajomości przepisów starał się Wy- 
dział krajowy zaradzić wydające w ostatnich latach w porozumieniu i za współdziałaniem e. k. Na- 
miestnietwa okólniki, mające na celu pouczenie zwierzchności gminnych o ich obowiązkach w dzia- 
le policyi budowniezej. W tym kierunku Wydział krajowy i nadal działać nieprzestanie. 


W dalszem uzasadnieniu niniejszego projektu ustawy wskazać musimy główną zasadę, 
którą się Wydział krajowy kierował a której trafność ankieta zupełnie uznała. Wydział krajowy 
wychodził z tego założenia, że zupełna zmiana systemu budowania domów małomiejskich nieda się 
wykonać naraz w każdym kierunku, niejako za jednym zamachem. Mianowicie ogólne zaprowadzenie 
obowiązku używania ogniotrwałego materyału do budowy domów i pokrywania dachów, jest na razie 
niemożliwe bez wywołania wielkiej stagnacyi w budownietwie a ustawa okupująca reformę stosunków 
budowniczych taką stagnacyą, rozminęłaby się z jednym znajważniejszych celów. Pod tym względem 
tedy Wydział krajowy musiał umieścić w swoim projekcie ustawy wyjątkowe ulgi dla małych miaste- 
czek i odległych przedmieść, które w niejednem mieście prowincyonalnem tylko nominalnie stanowią 
z niem jedną całość a zresztą eo do położenia, stosunków, nawet trybu życia zaliczone być mogą do 
gmin wiejskich. Na takich przedmieściach nawet doraźne zastąpienie dachów słomianych innym ma- 
teryałem nieogniotrwałym spotkałoby się z oporem, trudnym do przezwyciężenia, bo stanowiłoby rze- 
czywiście reformę zbyt nagłą i stanowczą. Ulgi przyznane pod tym względem w projekcie ustawy 
mają stanowić naruralne przejście do stanu takiego, jaki w innych krajach koronnych już istniał 
w chwili wydania ustaw budowniczych o wiele więcej wymagających. 

Co do pokrywania dachów ogniotrwałym materyalem, projekt ustawy budowniezej idzie 
w ustępstwach nierównie dalej, aniżeli co do ogniotrwałego materyału do budowy, gdyż zawiera paragraf 
1$ 45), na mocy którego Wydział krajowy w ciągu jednego roku od dnia wejścia ustawy w życie, 
będzie mógł uwolnić niektóre miasteczka na pewien ściśle oznaczony okres czasu od obowiązkowego 
pokrywania dachów ogniotrwałym materyalem.  Paragrai ten znajduje uzasadnienie najpierw w tem, 
że ogniotrwałe pokrywanie dachów uważa ogól ludności często za ueiazliwszy a przytem mniej potrze- 
bny obowiązek, aniżeli używanie ogniotrwalego miteryału do budowy. Prywatny przedsiębiorca nawet 
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w stolicy kraju opiera się dotąd ile możności temu obowiązkowi, nie mogąc czy niechcąc uznać wiel- 
kich korzyści ogniotrwałego pokrycia dachów. Jestto faxtem, że budujący chętnie pożyczkę zaciągnie, 
ażeby zamiast drewnianego domu wystawić sobie murowany, a natomiast żałuje nadwyżki, jaką pocią- 
ga za sobą użycie ogniotrwałego materyału w miejsce gontów. Obliczając tę nadwyżkę budujący nie 
bierze w rachubę tej korzyści, że jednorazowy znaczniejszy wydatek ma ogniotrwały dach uwalnia go 
od tak ezesto ponawiających się późniejszych wydatków na naprawę dachu gontowego. Te częste na- 
prawy, których niewymaga dach z ogniotrwałego materyału, dorównują nadwyżce powyżej wspomnio- 
nej. Pozostaje zaś zawsze w dodatku jedna nieoceniona korzyść t. j. bezpieczeństwo na wypadek ognia. 

Dopóki tych błędnych zapatrywań na kosztowność i wrzekomo małą użyteczność dachów 
ogniotrwałych nieosłabi trafniejsze pojmowanie własnych interesów i stopniowo wzrastający rygor 
przepisów, dotąd ustawa budownicza usiłująca doraźnie przełamać opór — musiałaby, zwłaszcza na pro- 
wineyi wywołać stagnacyę w budownictwie, a więc skutek wręcz przeciwny jednemu z jej naj- 
główniejszych celów. 

Drugim powodem, dla którego projekt Wydziału krajowego jest pobłażliwszy dla nieognio- 
. trwałego pokrywania dachów, aniżeli dla budynków drewnianych, jest ta okoliczność, że w tym kie- 
runku najprędzej dadzą się uczuć postanowienia nowej ustawy. Ponieważ ustawa wstecz nie działa, 
przeto paragraf o ogniotrwałym materyale do budowy niedotknie tak rychło właściciela domu dre- 
wnianego, położonego w tej części miasta, w której Rada gminna wykluczy nieogniotrwały materyał 
(8 20). Nowa ustawę uczuje taki właściciel dopiero wtedy, gdy konieczność zmusi g^ postawić dom 
całkiem nowy w miejsce starego. Pozostanie mu zatem dość czasu do postarania się o środki potrze- 
bne w tym celu, ażeby nowa budowla mogła przyjść do skutku w myśl przepisów nowej ustawy bu- 
downiczej. Inaczej ma się rzecz z dachami nieogniotrwałemi, które w krótkim czasie zużywają się 
zupełnie, lub wymagają znacznej naprawy. 

Jeżeliby ustawa budownicza bezwzględnie wykluczała nieogniotrwałe pokrywanie dachów, 
w niejednem miasteczku ubogiem ogół właścicieli domów zostałby zaskoczony tym zakazem i narażony 
na znaczne straty. Koszta bowiem nowego pokrycia ogniotrwałego niestałyby w odpowiednim sto- 
sunku do wartości budynków wprawdzie już starych, ale jeszcze używanych i długo używać się dają- 
cych. W niejednem miasteczku zatem taka bezwzględność równałaby się, jeżeli nie faktycznemu 
wyzuciu z własności, to w każdym razie nagłemu i znacznemu zniżeniu cen realności, które dla na- 
byweów posiadających kapitały odpowiednie kosztom nowej budowy, miałyby tylko wartość gruntów 
budowlanych. Paragraf powyżej wspomniony ma zapobiedz tej wcale niepożądanej ewentualności, gdyż 
wcześnie przygotowuje niezamożnych właścicieli domów w ubogich miasteczkach na zmianę, której 
poddać się muszą w przyszłości, a tem samem ułatwia im uporządkowanie interesów i stanowić 
będzie naturalne przejście ze stanu obecnego do reformy. 

Cel ten dawał się osiągnąć jeszcze w inny sposób, mianowicie przez rozszerzenie ustępstw 
co do łatania starych dachów gontowych. Środek ten jednak wydał się Wydziałowi krajowemu mniej 
właściwym. gdyż pozostawiałby organom wykonawczym, mianowicie zwierzchnościom gminnym, zbyt 
rozległą swobodę w zastosowaniu ustępstw, a w takim razie rygor ustawy stałby się illuzyą. Praktyka 
administracyjna przekonuje nas, że swoboda w zastosowaniu wyjątkowych przepisów nigdzie nie jest 
wystawiona na tak częste nadużycia, jak właśnie w gałęzi policyi budowniezej. 

Pobłażliwość dla obecnego stanu rzeczy, którą Wydział krajowy powodował się w przepi- 
sach nakładających na właścicieli realności znaczne ciężary, t. j. w przepisach o materyale i samym 
systemie budowy, musiała ustąpić tam, gdzie chodziło o poprawę stosunków sanitarnych. Trudno 
tworzyć od razu miasta murowane i regularnie zbudowane za pomocą kategorycznych postanowień, 
gdyż miepozwalają na to stosunki materyalne. Ale zato łatwo podnieść o wysoki procent wymagania 
pod względem sanitarnym, gdyż znaczna ich część niepociąga za sobą wielkich kosztów. Miasto pro- 


wincyonalne może być z powodu ubóstwa ludności nędznie i nieregularnie zabudowane, ale jeżeli jest 
przytem brudne a tem samem niezdrowe, to niemożna tego kłaść wyłącznie na karb niedostatku, 
lecz w pewnej i to zazwyczaj znacznej części także na karb niezdarności i niedbalstwa właścicieli 
domów. Ustanowienie pewnej miary, którą posiadać powinny okna i drzwi tak w szerokości jak i wy- 
sokości, nieznaczne podniesienie nowego budynku po nad powierzchnię gruntu budowlanego, pomie- 
szczenie wychodków i kloak w stosownem miejscu, urządzenie łatwego odpływu dla nieczystości i wiele 
innych postanowień tego rodzaju niepowiększy znacznie kosztów budowy, niepokrzywdzi nawet wła- 
ścicieli istniejących budynków, a natomiast podniesie znakomicie warunki sanitarne, których stan 
dotychczasowy wywołuje tak częste i aZ nadto uzasadnione skargi. 

W projekcie ustawy budowniczej pamiętał Wydział krajowy także i o tem, ażeby fizyo- 
gnomia naszych miast prowincyonalnych przynajmniej odtąd zaczęła ulegać stopniowej i stałej zmianie 
na lepsze. Niepodobna wyprostować ulic już zabudowanych i ująć w kształtniejszą całość domów 
obecnie w większej części miast tak bezładnie rozrzuconych, ale zato możliwem a nawet dość łatwem 
do wykonania w przyszłości jest takie uporządkowanie miast i miasteczek, jeżeli ściśle przestrzegane 
będą przy nowych budowlach zawarte w projekcie ustawy postanowienia o linii regulacyjnej i o po- 
łożeniu budynków. W tym celu musiał Wydział krajowy umieścić w projekcie postanowienia, umożli- 
wiające w pewnych wypadkach wywłaszczenie gruntu, do przedsiębiorcy budowy lub do gminy albo 
innego właściciela należącego. Niema ani jednej prowincyonalnej ustawy budowniczej bez takich po- 
stanowień, gdyż tylko w ten sposób można się zapewnić, że przynajmniej w przyszłości fizyognomia 
miast i miasteczek niebędzie tak rażąca, jak obecnie. Niechodzi tu zresztą wyłącznie o piękne 
kształty ulie i placów, o dogodzenie dobremu smakowi i oku, przyzwyczajonemu do piękniejszego wi- 
doku obeych miast. I tutaj wchodzą w grę względy na zdrowie ludzkie i na bezpieczeństwo publiczne. 
Ulice bowiem wązkie lub przerywane zaułkami, które zazwyczaj bywają stekiem wszelkich nieczysto- 
ści, a w razie pożaru stają się przeszkodą dla skutecznego ratunku, są nietylko brzydkie lecz także 
szkodliwe dla ogółu. 

Wielkie znaczenie przypisywał Wydział krajowy uproszczeniu i przyspieszeniu postępowa- 
nia w sprawach budowniczych, a ankieta przyjęła bez zmiany wszystkie do tego celu dążące postano- 
wienia pierwotnego projektu. 

Długa i rozwlekla pertraktacya w sprawach budowniczych zniechęca do budowania nowych 
domów, « dotychczasowa pertraktacya była właśnie tak rozwlekła, że złośliwemu sasiadowi, jeżeli tylko 
posiadał żyłkę pieniacką i znał się cokolwiek na rabulisteryi, z łatwością przychodziło przewlec udzie- 
lenie prawomocnego konsensu na budowę o całe miesiące, czasem nawet o całe lata. Jestto zaś rzeczą 
niewątpliwą, że w sprawach budowniczych głównie zależy na tem, ażeby wyzyskana została pora roku 
stosowna do budowania i ażeby budujący jeszcze przed nadejściem tej pory mógł się zaopatrzyć 
w potrzebne zapasy różnorodnego materyału bez obawy, że w skutek zwlekania długiego, materyały 
te leżeć będą niepotrzebnie, a w częstych wypadkach ulegną powolnemu zepsuciu. 


Rozwlekłość dotychczasowej pertraktacyi budowniczej, która z powodu różnicy w kosztach 
budowy nierównie więcej czuć się daje w miastach aniżeli po wsiach, wynika głównie z dlugiego toku 
instancyi. Obecnie pierwszą instancyą w sprawach budowniczych jest zwierzchność gminna, po niej 
następuje Rada gminna, potem Wydział powiatowy, wreszcie Wydział krajowy jako czwarta instaneya, 
Od kilku lat urzęduje Trybunał administracyjny, przed który wnoszone być mogą skargi na orzeczenia 
wydawane dawniej przez Wydział krajowy w ostatniej instaneyi. Czasem nawet liczba instancyj mo- 
że wzróść w dwójnasób , jeżeli w tok pertraktaeyi wda się polityczna władza powiatowa, z powodu 
wrzekomego naruszenia lub mylnego zastosowania ustawy ($. 106. ustawy gminnej i $. 51. ustawy o 
Repr. powiat:) W takich wypadkach merytoryczne załatwienie sprawy musi być zaniechane, dopóki 
ta formalna kwestya niedoczeka się decyzyi prawomocnej w jednej z rządowych instancyj. Ważniej- 


szej sprawie budowniczej grozi zatem w obecnym stanie rzeczy zwłoka niedająca się nawet z góry 
obliczyć, w każdym razie jednak najmniej rok trwająca, jeżeli tylko ten, komu zależy na wywołaniu 
zwłoki, zechce korzystać z obecnego ustroju instancyi. Temu złemu zaradzi wprawdzie projektowana 
przez Wydział krajowy w osobnem przedłożeniu — zmiana $. 37. i 106. ustawy gminuej i $. 49151 
ustawy o Reprezentacyi powiatowej. 


Lecz co do spraw budowniczych okazało się nam koniecznem jeszcze dalsze uproszczenie 
toku instancyi przez wykluczenie tej, która wydaje się najzbyteczniejszą dla słusznego załatwienia 
spraw i na którą najczęściej spada wina za zwłokę w ostateeznem załatwieniu sprawy. Z praktyki 
administracyjnej powziął Wydział krajowy przekonanie, że taką instancyą jest Bada gminna, powołana 
w $. 37. ustawy gminnej do rozstrzygania zażaleń przeciw roporządzeniom zwierzchności gminnej w spra- 
wach własnego zakresu działania gminy, a więc i w sprawach budowniczych. 

Praktyka administracyjna wykazała licznemi przykładami zbyteczność tej instancyi, bo 
rzadko zdarza się, aby Rada gminna informowana o stanie sprawy przez zwierzchność gminną z jej 
łona wybraną, zarządzała dodatkowe dochodzenia w pewnym, wyraźnie wskazanym kierunku, starała 
się o uzyskanie nowej podstawy do decyzyi i dopiero wtedy załatwiała rekursy całkiem samodzielnie. 
Najczęściej Rada gminna idzie za głosem i wnioskiem zwierzchności gminnej, która przecież na za- 
ufaniu Rady gminnej opiera swoje urzędowanie i w skutek tego liczyć może na wielką jej uległość 
w sprawach nieposiadających wielkiej doniosłości dla interesów gminy jako całości. Gdzie takie inte- 
resa wchodzą w grę, gdzie wszechstronne zbadanie sprawy jest pożądane dla gminy, gdzie wreszcie 
przypuszczać można, że Rada gminna niebędzie polegała na samych wskazówkach i wnioskach zwierz- 
chności gminnej, tam i nadal zastrzeżoną zostaje dla niej szeroka ingereneya, jak np. przy budowie 
budynków na cele gminne, przy oznaczeniu granie części miasta, w której do budowy domów i po- 
krywania dachów ma być używany materyał ogniotrwaly, przy uwolnieniu pewnych miast od obowia- 
zku pokrywania dachów ogniotrwałym materyałem na ściśle oznaczony okres czasu, przy odbudowaniu 
zniszczonych części miasta, przy podziale znaczniejszych obszarów na parcele budowlane i t. d. ($. 74). 


Rada gminna jako instancya jest nadto ociężałem ciałem, zwłaszcza w sprawach, które jak 
wszystkie budownicze załatwiane być powinny z pospiechem większym, aniżeli sprawy innych katego- 
ry. W wielu wypadkach Rada gminna nawet mimowoli staje się powodem dotkliwej dla budującego 
zwłoki w załatwieniu rekursu. Zwierzchności gminne nietylko po wsiach lecz także w miasteczkach 
mimo częstych pouczeń wpadają w ten błąd, że albo wnoszą sprawę wprost do Rady gminnej, jak 
gdyby ona była pierwszą instancyą albo przedkładają rekurs przeciw orzeczeniu pierwszej instaneyi 
Wydziałowi powiatowemu, z pominięciem Rady gminnej. Nie zawsze Wydziały powiatowe spostrzegają 
się na tem i z tego powodu wiele rekursów wnoszonych do Wydziału krajowego jako do najwyższej 
instancyi przeciw orzeczeniom Wydziału powiatowego, wraca tam napowrót bez merytorycznej decy- 
zyi z wezwaniem, ażeby sprawa była na nowo traktowana w najniższej instancyi. Ponieważ Wydział 
powiatowy będzie według projektu drugą instancyą w sprawach budowniczych, przeto wypadało za- 
ostrzyć normy, według których odbywać się ma pertraktacya budowniczo-policyjna w pierwszej instan- 
cyi. Dotąd bowiem ezynnośći poprzedzające wydanie konsensu odbywały się pobieżnie, pertraktacye 
prowadzono po większej części ustnie a akta niedostarezały potrzebnych informacyj dla wyższej in- 
staneyi. Tego braku szczegółowych informacyj nie czuła Rada gminna, gdyż jej członkowie patrzali 
z bliska na przedmiot i tok spraw. W niniejszem projekcie Wydział krajowy przepisał, jak się ma 
odbywać badanie planów budowy i wprowadził wszędzie protokolarne odbywanie czynności przy udzia- 
le osób interesowanyeh i rzeczoznawców, ażeby później Wydział powiatowy jako druga instaneya po- 
siadał dostateczny materyał i podstawę do wszechstronnego, ścisłego i sumiennego przekonania się 


o stanie rzeczy. To zaostrzenie przepisów formalnych wynagradza sowicie strony interesowane za 
utratę jednej instaneyi. 


Projekt 
ustawy. 


Wydziałom powiatowym przybyła w projekcie nowej ustawy budowniezej ingerencya 
w sprawach budowli wykonywanych w małych miastach i miasteczkach na obszarze dworskim i przez 
obszar dworski na pareelach nienależących do związku gminy w myśl $. 1. ustawy o obszarach dwor- 
skich z dnia 12. Sierpnia 1866. Projekt ustawy wymaga, ażeby plany takich budowli przedkładane 
były Wydziałowi powiatowemu do zatwierdzenia, Jestto poniekąd anomalia, ażeby obszar dworski wydawał 
konsensy na własne budowle, do czego uprawniał go dotąd $. 13. ustawy o obszarach dworskich. 
W gminach wiejskich prawo takie niewyrządza przynajmniej nikomu ujmy, bo przełożony obszaru 
dworskiego jest niezawodnie w własnym interesie więcej wymagającym co do swoich budowli, aniżeli 
zwierzchność gminna co do budowli w obrębie gminy stawianych. W miasteczkach jednak dalsze 
pozostawienie obszarom dworskim takiej swobody, jaką one dotąd posiadają, mogłoby w wielu wypad- 
kach ubezwładnić zwierzchność gminną w jej zabiegach około uregulowania ulie i placów w myśl 
przepisów w projekcie niniejszym zawartych. Wydziałowi powiatowemu przyznaje projekt w tych wy- 
padkach nie prawo formalnego udzielania konsensów, lecz tylko prawo zatwierdzania planów. Uzyska 
się w ten sposób rękojmia, iż budowle obszaru dworskiego zostawać będą w harmonii z całością ulic 
lub placów, a niema obawy, ażeby kontrola taka była uciążliwą albo łączyła się ze stratami dla osób 
interesowanych. W sprawach bowiem tego rodzaju tok instancyi będzie jeszeze krótszy niż w innych 
a łatwość odwołania się do Wydziału krajowego usuwa zupełnie wszelkie obawy. 

W obec powyższych uwag przedstawiających w głównych zarysach tak genezę jak i mo- 
tywa ważniejszych postanowień projektu ustawy budowniczej Wydział krajowy kończy wnioskiem : 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony */. projekt ustawy budowniezej dla miast i mia- 
steczek kraju z wyjątkiem król. stoł. miasta Lwowa i kr. gł. miasta Krakowa.“ 


Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem. 


We Lwowie dnia 51. Maja 1878. 


Przewodniczący : 


hr. Ludwik Wodzicki 


Marszałek krajowy. 


Sprawozdawca : 


Dr. Franciszek Smolka 
Członek Wydziału krajowego. 


T. 9W. dens 8164770. 


PROJEKT. 


USTAWA 


sia . 4% . . zawierająca przepisy budownicze 
dla miast i mah oat calla yi i Lodomeryi s Wielkiem Księstwem. 
Krakowskiem z wyjątkiem kr. stoł. miasta Lwowa i kr. gł. miasta Krakowa. 


Zgodnie z uchwała Sejmu krajowego Mojego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem rozporządzam, co następuje : 


Rozdział I. 


© pozwoleniu na budowę (konsensie). 


Sod. 
Budowy wymagajace Do budowy nowego lub przekształcenia starego bu 
konsensu w ogóle. : " NS : 
dynku, do zaprowadzenia w istniejaeym budynku takieh 
zmian, które wpłynąć mogą na jego trwałość,  bezpie- 
czeństwo wobec ognia lub warunki sanitarne, potrzebnem 
jest zezwolenie zwierzchności gminnej (konsens). 

Wyjęte są z pod tego obowiązku budowle wykony- 
wane na cele publiczne kosztem państwa, kraju. powiatu 
lub kosztem funduszu publicznego. 

Przy budowlach tego rodzaju należą do zakresu 
działania (miny tylko czynności eo do oznaczenia linii 
regulacyjnej i poziomu, wysłuchania sąsiadów i innych 
interesentów i wykonywania policyi bezpieczeństwa pod- 
czas prowadzenia budowy. 


|. 
Glówne wypadki wyma. Do rzędu robót wymagających konsensu należą 
gająco konsensu. oprócz budowy nowych domów i przekształcenia starych 
budowli przedewszystkiem następujące : 
a) Dobudowanie nowej części do istniejącego budynku. 
b) Budowa studzien i piwnie. 


Pomniejsze zmiąny. 


Utrzymanie budynków 
w dobrym stanie. 


— W = 


c) budowa nowych lub zmiana istniejących kanałów, 
ścieków, jam kloaeznych, wychodków i zbiorników 
na wodę lub nawóz. 

d) Budowa nowych lub zmiana istniejących palenisk 
i kominów. 

c) Przeistoczenie pomieszkań na sklepy. szopy, war- 
sztaty, budynki gospodarskie lub łazienki i od- 
wrotnie. 

f) Wyprowadzenie lub zniesienie murów ogniowych, 
wyprowadzenie lub zniesienie wszelkich ścian. 

y) Zmiana frontu ulicy. 

h) Wybicie drzwi lub okien ku ulicy lub ku domom 
sąsiednim i urządzenie wystawy sklepowej. 

i) Przeistoezenie lub podwyższenie dachu. 

k) Zmiana powaly, legarów, wiązań, sklepień i t. d. 

1) Stawianie słupów żelaznych. kamiennych lub dre- 
wnianych przy uliey albo placu publicznym, oraz 
ustawianie ciężkieh przedmiotów (posągów. kopuł 
it. d.) nad gzemsami okapowemi. 

m) Wszelkie roboty połączone z wykopami ziemnemi. 

») Przeistoczenie niezamieszkanych budynków lub 
części takowych na mieszkania. 

o) Odgraniezenie i odgrodzenie gruntów prywatnych 
od ulie i placów publicznych. 


$.3. 

Pomniejsze zmiany w istniejącym budynku, które 
nie należą do kategoryi wypadków w $. 2 wymienionych, 
nie wpływają na trwałość budynku, jego bezpieczeństwo 
wobec ognia lub warunki sanitarne, wreszcie nie doty- 
kają praw sąsiadów, mogą hyć wykonane bez konsensu, 
jeżeli zwierzchność gminna, którą strona interesowana 
ma o tem naprzód pisemnie uwiadomić, nie oznajmi do 
trzech dni, że do wykonania zamierzonych zmian potrze- 
bny jest formalny konsens. 

Przeciw orzeczeniu zwierzchności gminnej, uznają- 
cemu potrzebę ubiegania się o konsens, rekurs nie może 
być wniesiony. 

$. 4. 

Bez uwiadomienia zwierzchności gminnej ($. 3) 
mogą być wykonane tylko roboty mające na celu utrzy- 
manie budynków w dobrym stanie, a mianowicie: ze- 


wnętrzne i wewnętrzne oczyszczenie lub odświeżenie, 
ulożenie nowej podłogi, naprawa drzwi i okien dotąd istnie- 


jących, naprawa komina niepołączona z żadną zmianą 


Łinia regulacyjna 
1 poziom. 


Plan budowy. 
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jego konstrukcyi wewnętrznej lub zewnętrznej, wreszcie 
pomniejsze naprawy pieców i ognisk na dotycehezasowem 
miejscu. 


b. 


Jeżeli nowy budynek ma stanąć przy ulicy lub 
placu publicznym. budujący jest obowiązany wyjednać 
sobie u zwierzchności gminnej przed wniesieniem poda- 
nia o konsens albo równocześnie z tem podaniem, ozna- 
czenie linii regulacyjnej i poziomu. 

W tym eelu załączyć należy do podania pian sy- 
tuacyjny i niwelacyjny w dwóch egzemplarzach. Na 
planie sytuacyjnym mają być dokładnie oznaczone gra- 
nice ulicy lub placu publicznego i granice sąsiednich 
realności. Zwierzchność gminna zarządzi w skutek takiego 
podania oględziny w obecności zawezwanych sąsiadów, 
którym służy prawo wnoszenia zarzutów do protokołu. 
Na podstawie takiego dochodzenia zwierzchność gminna 
oznaczy w ciągu ośmiu dni linie regulacyjną i poziom 
zamierzonej budowy. 

Jeżeli przy oznaczeniu linii regulacyjnej okaże się 
potrzeba zajęcia kawałka gruntu budowianego na rozsze- 
rzenie albo sprostowanie ulicy lub placu, właściciel grun- 
tu budowlanego jest obowiązany odstąpić za umówionem 
wynagrodzeniem potrzebną przestrzeń na rzecz gminy, a 
w razie potrzeby posunięcia budowli naprzód, nabyć po- 
trzebna przestrzeń od gminy lub innego właścieiela za 
umówionem wynagrodzeniem. Jeżeli ugoda o cenę nie 
może przyjść do skutku, następuje oszucowanie w drodze 
sądowej, co jednak nie wstrzymuje dalszej pertraktacyi 
budowniczej. 

Co do kwestyl, jak ma być oznaczona linia regula- 
cyjna i jaką przestrzeń gruntu budowlanego odstąpić lub 
zająć należy, strona interesowana nie może udawać się 
na drogę prawa. 

W razie zachodzącej potrzeby wywłaszczenia, kon- 
sens na budowę może być udzielony. jeżeli budujący, 
który zajmuje pod budowę obcy grunt, wykaże się ze- 
zwoleniem właściciela gruntu, albo da dostateczną rekoj- 
mię, że zapłaci wynagrodzenie, które Sąd oznaczy. 


Ś.6. 
Plan budowy. na którym podpisać się powinien jego 
autor i budujacy. ma obejmować: 
a) Plan sytuacyjny, uwidoczniający położenie i granice : 
gruntu zabudować się mającego; przyszłego budynku; 
2% 


Skala planów. 
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istniejących na gruncie budowlanym starych zabu- 

dowań; dziedzińców i ogrodów; sąsiednich realności 

i budynków z wymienieniem ich właścicieli i ozna- 

czeniem numerów; wreszcie przylegającej ulicy lub 

placu publicznego, z oznaczeniem szerokości i linii 
frontowych. 

b) Plan niwelacyjny a mianowicie przekrój podłużny 
i poprzeczny przez środek ulicy, z dokladnem ozna- 
czeniem liczbami wszystkich znaczniejszych wznie- 
sień i wysokości progu drzwi wchodowych nowej 
budowy. ` 

c) Plany poziome wszystkich piątr, piwnic i podda- 
sza, przekrój podłużny i poprzeczny, tudzież widok 
zewnętrzny budynku z oznaczeniem wysokości są- 
siednich domów. 

Na planie piwnic powinny być uwidocznione doły 
kloaczne, kanały domowe, ich połączenie z kanałem głó- 
wnym, przekrój poprzeczny i spadek, wreszcie Ścieki 
wodne i studnie. 

Na planie poddasza przedstawić należy wszystkie 
mury strychowe, kominowe i ogniowe. 

Niezwykłe konstrukcye, mianowicie żelazne mają 
być przedstawione w szczegółowych rysunkach. 


g. 7. 
Wszelkie plany mają być rysowane według miary 
metrycznej, a mianowicie: 

a) Plany sytuacyjne przy większej rozciągłości w skali 
1: 500 czyli 10 em.==50 m., przy mniejszej roz- 
ciągłości w skali 1 : 250 czyli 10 em.—25 m. 

b) Plany niwelacyjne eo do długości, należy oznaczyć 
według skali planu sytuacyjnego a miarę wysokości 
według skali 10 razy powiększonej. 

c) Plany budowy mają być zastosowane do skali 
1-: 100 czyli 10 cm.=10 m. 

Rysunki szczegółowe i konstrukcyjne mają być 
w takiej skali rysowane, ażeby umożliwione zostało ich 
dokładne rozpoznanie a mianowicie w stosunku 1 : 10. 
Pe20g 1, 00.1td. 


. 8. 


Wyjątek dla domów przed- Przy budowie małych domów  przedmiejskieh i 


miejskich i małych mia- 
steczok. 


w miasteczkach, w których notoryczny brak sił faeho- 
wych uniemożliwia sporządzenie umiejętnych planów 
w myśl warunków S$$.6. i 7, zwierzchność gminna może 
wziąć za podstawę  pertraktaeyi budowniczo-policyjnej 


Komisyjne zbadanie 
planów. 


Postępowanie przy komi- 
syjnem zbadaniu planów. 
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także plany nieodpowiadające wszystkim tym warunkom, 
jeżeli tylko one dają trafny obraz sytuacji, kształtu i 
rozkładu budowli. 


8. 9. 


W przeciągu ośmiu dni po wniesieniu podania o 
konsens, odpowiadającego wszelkim wymaganiom niniej- 
szej ustawy, zwierzchność gminna zarządzi przez swoje 
organa techuiczne i administracyjne zbadanie planów na 
miejscu zamierzonej budowy w obecności budującego lub 
jego pełnomoenika, sąsiadów, a jeżeli ustanowiony został 
fachowy kierownik budowy, także i w jego obecności. 

W braku własnego organu technicznego, zwierz- 
chność gminna powoła do komisyjnego badania planów 
jednego rzeczoznawcę nieinteresowanego w tej sprawie. 
Jeżeliby to połączone było z kosztami, ponosić ma 
takowe podający o konsens. 


Naczelnik gminy  naznaeza termin  komisyjnego 
zbadania planów, wzywa do udziału osoby powyżej wska- 
zane i jeżeli sam nie może kierować czynnością, delegu- 
je do tego innego członka zwierzchności gminnej. 


$. 10. 


Czynność komisyi, mającej zbadać plan budowy na 
miejscu, odbywa się protokolarnie. 

Po technicznem zbadaniu planu i wyświeceniu za- 
chodzących wątpliwości, następuje wysłuchanie opinii 
sąsiadów, którzy mają być zapytani, czy zgadzają się 
na zamierzoną budowę lub sprzeciwiają się jej z powo- 
dów dokładnie wskazać się mających. 

W razie podniesienia zarzutów ze strony sąsiadów, 
komisya starać się będzie o ich usunięcie w drodze ugo- 
dowej i wynik rokowań zapisze do protokołu. 


Protokół ten podpisany przez wszystkich uczestni- 
ków komisyi, służyć będzie za podstawę ostatecznego 
załatwienia podania o konsens ze strony zwierzchności 
gminnej, która w przeciągu dziesięciu dni po odbyciu 
komisyi wydać ma pisemne orzeczenie, zezwalające na 
zamierzoną budowę lub odmawiające zezwolenia. W ra- 
zie warunkowego zezwolenia, zastrzeżone warunki lub 
zmiany, mają być dokładnie wskazane w orzeczeniu i ile 
możności zaznaczone na planach, z których jeden egzem- 
plarz tak w tym wypadku jak i w razie bezwarunko- 
wego zezwolenia pozostanie w aktach a drugi zwrócony 
zostanie podającemu o konsens. 


Prawa prywatne. 


Załatwienie podania 
o konsens. 


Rozpoczęcie budowy. 


Odnowienie konsensu. 


Budowy na cele prze- 
mysło we. 
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Załatwienie podania w wypadkach w $. 8 wska- 
zanych, nastąpić musi w trzech dniach. 


B1, 


Jeżeli przeciw zamierzonej budowie podniesiono za- 
rzuty tyczące się praw prywatnych i takowe przy ko- 
misyjnem zbadaniu planów nie mogły być w drodze 
ugodowej usunięte, zwierzchność gminna odeszle strony 
z pretensyami tego rodzaju do drogi prawa a proszą- 
cego o konsens uwiadomi, czy zamierzonej budowie nie 
stoją na przeszkodzie względy publiczne, Sąd zaś roz- 
strzyga, czy budowa ma być zaniechaną, lub wstrzyma- 
ną, czy wykonaną ($. 340 i 8 1 powszechnej ustawy 
cywilnej). 


$ ie. 


O załatwieniu podania o konsens zawiadomi zwierz- 
chność gminna pisemnie w każdym razie oprócz budu- 
jącego, także jego sąsiadów, i w ogóle osoby, bezpo- 
średnio tem interesowane. 


SME. 


Budowa może być rozpoczęta dopiero wtedy. gdy 
orzeczenie konsens zawierające stało sie prawomocnem. 
Prawomocnem zaś staje się to orzeczenie wtedy, jeżeli 
do 14 dni po jego doręczeniu nie wniesiono żadnego 
rekursu. 


$. 14. 


Otrzymany konsens na budowę gaśnie, jeżeli do- 
zwolona w nim budowa nie została rozpoczęta w prze- 
ciągu dwóch lat po zapadłej prawomocności orzeczenia. 
Jeżeli budowa rozpoczęta przed upływem tego terminu 
uległa przerwie długo trwającej, zwierzchność gminna 
ma być naprzód uwiadomiona o zamierzonem wznowie- 
niu budowy celem rozstrzygnięcia, czy budowa może 
być dokończona na podstawie pierwotnego planu, lub 
czy ze względu na zmienione stosunki zachodzi potrzeba 
rewizyi planów i odnowienia konsensu. 

Postępowanie w razie odnowienia konsensu ma być 
zastosowane do postanowień $$. 9 i 10. 


$. 15. 
Przy budowach na przedsiębiorstwa przemysłowe, 


które w myśl ustawy przemysłowej wymagają zezwole- 
nia władzy politycznej, pertraktacya budownicza ma być 


Budowy obok dróg publi- 
cznych i koleji żelaznych. 


Kierownictwo budowy. 
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ile możności połączona z pertraktacyą przemysłowo - po- 
licyjną. 

W każdym razie konsens na taką budowę może 
być udzielony dopiero po prawomoenem zezwoleniu na 
prowadzenie przedsiębiorstwa. 


8. 16. 


Przy budowach obok dróg publicznych lub koleji 
żelaznych, konsens może być wydany dopiero po zacią- 
gnięciu opinii organu wykonującego zarząd techniczny 
na tych drogach i kolejach. 

Co do odległości budynków od dróg państwowych 
i koleji żelaznych , niemniej co do sposobu budowania 
obok tych ostatnich, zastosowywane będą i nadal dotąd 
obowiązujące przepisy. Odległość budynku od drogi krajo- 
wej ma wynosić przynajmniej trzy metry a od drugi 
powiatowej i gminnej półtora metra. 

Wyjątek stanowią ulice i place, posiadające usta 
one linie regulacyjne. 


Rozdział LI. 


Szczegółowe przepisy o budowlach. 


gu 


Przy budowie nie wolno w ogóle używać murarzy 
i cieśli nie posiadających koncessyi przepisanej w usta- 
wie przemysłowej. 

Jeżeli do wykonania budowy ustanowiony zostaje 
kierownik, upoważniony w myśl ustawy przemysłowej 
do wykonywania takich czynności, budujący jest obo- 
wiązany uwiadomić o tem zwierzchność gminną i wska- 
zać nazwisko kierownika. Wszelka zmiana w tem kie- 
rownietwie ma być także podaną do wiadomości zwierz- 
chności gminnej. 

Przy znaczniejszych budowlach zwierzchność gminna 
udzielając konsens może znaglić budującego do ustano- 
wienia takiego kierownika. 

Kierownik budowy jest zarówno jak budujący od- 
powiedzialny za wszelkie naruszenie warunków konsensu, 
za odstąpienie od zatwierdzonych planów i w ogóle za 
wszelkie uchybienie przeciw przepisom tej ustawy. 

Odstąpienie od zatwierdzonych planów jest dozwo- 
lone tylko w wypadkach, w których według $. 3 wy- 
starcza uwiadomienie zwierzchności gminnej. Każde je- 
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dnak odstąpienie od planu zatwierdzonego ma być po- 
dane do wiadomości zwierzchności gminnej. 


§. 18. 
Skład materyałów budo- Bez zezwolenia zwierzchności gminnej nie wolno 
wiawych. składać na ulicy lub placu publicznym ani rumowiska 


ani materyału budowlanego 

Udzielając takie zezwolenie zwierzchność gminna 
może ustanowić stosowną opłatę, która wpływać ma do 
funduszu przeznaczonego na utrzymanie ulie i placów 
w stanie odpowiednim. 

W żadnym wypadku zezwołenie na zajęcie kawałka 
ulicy lub placu nie może pociągać za sobą dotkliwej ujmy 
dla komunikacyi publicznej, 


GAB. 


Chwilowe przerwanie Plac budowy powinien być parkanem  otoezony 
komunikacyi. " ; d à 3 : s 
a budujący jest obowiązany uwiadomić zwierzchność 
gminną o rozpoczęciu budowy tak wcześnie, by ze 
względu na publiczną komunikacyę i oświetlenie ulic 
zarządzone być mogły środki potrzebne do utrzymania 
porządku. 

Przy budowlach i naprawie ścian przypierających 
do ulic lub placów publicznych, jak niemniej w wypad- 
kach, w których nieuniknionem staje się chwilowe prze- 
rwanie komunikaeyi publicznej, budujący jest obowiązany 
ustawić przepisane znaki ostrzeżenia a w razie potrzeby 
barjerę, w nocy zaś oświetlić miejsce budowy latarnią 
i ustanowić tam stróża. 


$. 20. 
Materyal do budowy. Do budowy używać wolno w ogóle tylko materyału 
ogniotrwałego. 

Na odleglejszych ulicach i przedmieściach, gdzie 
domy oddzielone są od siebie dziedzińcami, pustemi 
placami lub drzewami, wolno używać do budowy wyjąt- 
kowo pruskiego muru i drzewa. 

Rada gminna oznaczy części miasta, w których 
stosownie do powyższego postanowienia domy budowane 
być mogą tylko z materyału ogniotrwałego. 


S. 21. 


Grubość murów. Grubość murów powinna być dokładnie oznaczona 
w planach budowy a komisya badająca plany na miej- 
seu orzeknie, czy projektowana grubość murów  odpo- 
wiada bezpie czeństwu publicznemu lub musi uledz zmianie 


EN oss 


Jeżeli mury są ceglane, grubość na ostatniem pie- 
trze powinna wynosić co najmniej: przy ścianach zewnę- 
trznych 45 cm. a przy ścianach wewnętrznych, na któ- 
rych pulapy spoczywają, 30 em. Na każdem piętrze ni- 
żej grubość murów ma być powiększona o 15 em. 

Grubość filarów z cegły powinna wynosić najmnic 
75 cm.: węższe filary muszą być z ciosu sporządzone. 

Mury fundamentów powinny być o 15 em. grubszej 
aniżeli spoczywające na nich ściany. 

Powyższe miary odnoszą się do murów w stanie 
surowym. niewyprawionych. 


Gatunek materyalu budo- Gatunek materyału do budowy użyć sie mającego 


wlanego. 


może być w każdej chwili przez zwierzchność gminną 
zbadany. Jeżeli gatunek materyału nie odpowiada wa- 
runkom bezpieczeństwa lub zdrowia, zwierzchność gminna 
ma zastanowić budowę aż do sprowadzenia materyału 
w gatunku odpowiednim, co urzedownie ma być spra- 
wdzone. 


s. 28. 


Wysokość pokojów, wyso- Budynki mieszkalne powinny być suche i posiadać 


kość i szerokość drzwi i 
okien. 


dostateczny przystęp powietrza i światła. 

Pokoje i izby powinny być najmniej 2:50 m. wy- 
sokie, okna najmniej jeden metr wysokie a 60 em. sze- 
rokie. drzwi najmniej 2 m. wysokie a jeden m. szerokie. 

Wstęp do pokojów i izb bezpośrednio z ulicy lub 
dziedzińca urządzony, musi być zaopatrzony w drzwi pc- 
dwójne. 

(okna mają być podwójne. 


s. 24. 


Store ywa Lo W budynkach mieszkalnych podłoga parterowych 


jów do poziomu. 


Piwnice. 


pokojów powinna leżeć przynajmniej 30 em. po nad po- 
wierzchnią terenu budowłanego. 


25. 


Piwnice pod budynkami powinny być sklepione. 
Wzbronionem jest budowanie piwnie pod ulicą lub pla- 
cem publicznym , urządzenia wchodu do piwnie od ulicy 
lub placu publicznego. wreszcie urządzenie drzwi leżących. 

Okna piwniczne kn ulicy lub plaeowi publicznemu 
muszą być tak iwządzone, ażeby nie przeszkadzały ko- 
munikacyi publicznej. nie zagrażeły bezpieczeństwa pii- 
blicznemu i nie szpeciły ulicy lub placu. 


wf. 
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Zamieszkanie piwnic. 


Zabezpieczenie od 
wylewów. 


Urządzenie pomieszkań w piwnicach jest wzbro- 
nione. Na warsztaty, kuchnie i stajnie mogą być użyte 
sklepione piwnice tylko w takim razie , jeżeli ich wyso- 
kość od podłogi do podniebienia w sklepieniu wynosi 
27, metra à powała sięga o 75 em. po nad poziom 
ulicy. 

Powietrze i światło muszą mieć dostateczny przy- 
stęp do piwnic za pomocą okien zamykalnych. 


$27. 


W miejscach wystawionych na częsty wylew rzeki, 
poziom podłogi w parterowem mieszkaniu powinien 
wznosić się przynajmniej o pół metra po nad zwykły 
stan wody w czasie wylewu. 


g. 28. 


Schody i klatka shodowa. W domach piątrowych powinna istnieć za pomocą 


Powała, 


Pomieszkania na pod- 
daszu. 


schodów komunikacya do wszystkich mieszkań, na strych. 
do piwnicy, na podwórze i na ulicę. Sehody mają być 
przynajmniej jeden metr szerokie. Wysokość stopni nu 
schodach nie powinna mierzyć więcej jak 16 em., szero- 
kość mniej jak 29 em. w linii podziałowej. Linia podzia- 
łowa przyjmuje się w odstępie 45 cm. od ściany. 

Poręcze muszą być tak urządzone, ażeby zesuwanie 
się po nich było niemożliwe. 

Wzbronione są komórki i t. p. pod schodami, tu- 
dzież ogniska, otwory kominowe i t. p. w klatce scho- 
dowej. 

Klatka schodowa musi być ogniotrwale urządzona, 
Od strychu klatkę tę ma oddzielać powała u dolu wy- 
prawiona a na strychu wyłożona cegłą albo polepa z gliny 
g cm. grubą. Drzwi na strych prowadzące powinny być 
żelazne , albo żelazną blachą od strony strychu pobite 
i w ogniotrwałej osadzie. Drzwi leżące sa wzbronione. 

$. 39. 

Powała ostatniego piątra powinna być urządzona 
ogniowwale z cegły albo polepy glinnej 8 em. grubej. 

Powały pomiędzy piętrami muszą być tak urzadzo- 
ne, aby podłoga na nich spoczywająca była oddziełona 
należytym nasypem. 


30. 


Pomieszkania w obrębie poddasza czyli strychu są 
wzbronione. 


Latarnie w dachu. 


Kominy. 


Otwory kominów. 


Kierunek kominów. 
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Wyjątek stanowią pojedyncze pokoje w pałacach 
lub wilach ozdobnych, któryeh dachy ze względów archi- 
tektonicznych mają strome kształty i tworzą przestronne 
poddasza, jednak tylko wtedy, jeżeli te pałace lub wile 
są na mieszkanie dla jednej rodziny urządzone, od naj- 
bliższej granicy sąsiedniej najmniej 10 m. oddalone, od 
strychu i sieni murowanemi lub przynajmniej ryglowemi 
i tynkowanemi ścianami oddzielone i odpowiadają warun- 
kom sanitarnym. 


8. 81. 


Klatki okna górnego czyli latarnie w dachu powin- 
ny być całkowicie z cegły murowane i ogniotrwale od 
poddasza zamknięte. Ramy, okna i pręty przedzielajace 
należy z żelaza sporządzić. 


8. 32. 


Kominy muszą być z cegły murowane. Ściany ko- 
minów powinny być najmniej 15 em. grube. Wnętrze 
komina ma być gładko wytynkowane, a w obrębie stry- 
chu zewnętrzna część wyprawiona. 

Zakładanie kominów na belkach lub podkładach 
drewnianych jest wzbronione, a wszelkie drzewo po- 
winno być najmniej o 15 em. oddalone od wewnętrzne- 
go obwodu komina. 

Wpuszczanie drzewa w ściany kominowe jest 
wzbronione. 


$788. 


Otwór wewnętrzny kominów przelazowyeh wyno- 
sić ma najmniej 48 em. w kwadrat, a otwór kominów 
wązkich (rossyjskich) najmniej 15 em. w przekroju okrą- 
głym, jeżeli zaś do jednego przewodu wchodzi dym 
z kilku palenisk, średnica ostatnich kominów ma wyno- 
sié najmniej 20 cm. 

Każdy komin powinien sięgać po nad grzbiet da- 
chu ogniotrwałego przynajmniej 50 em. a dachu nieo- 
gniotrwałego przynajmniej jeden metr. 


$. 34. 


Wszystkie kominy a szczególnie wązkie (rossyj- 
skie), powinny być ile możności w pionowym kierunku 
stawiane. Pochyłość nie może sięgać poniżej 60tego stopnia. 

Jeżeli konieczność nakazuje zrobić wyjątek co do 
kominów wązkich, należy w miejscach, gdzie się kierunek 
zmienia, urządzić otwory do czyszczenia. 

9* 


Kominy fabryczne. 


Kominy rossyjskie. 


Liczba keminuw. 


Piece piekarskie, 
wędzarnie. 


Stawianie kotłów jaro- 
wych. 


Piece pokojowe. 


— SUE 


W miejscach, gdzie zachodzi taka zmiana kierunku, 
mur powinien być tak zabezpieczony, ażeby kule do 
ezyszczenia kominów nie uszkadzały takowego. 


8. 35. 


Kominy fabryczne i w ogóle kominy dla wielkich 
ognisk maja być tak urządzone, aby dym i sadza nie 
zanieezyszczały powietrza w sposób dla zdrowia szkodli- 
wy albo dla sąsiadów dokuczliwy. 


$. 36. 

Wazkie (rossyjskie) kominy powinny poczynać sie 
w piwnicach, a gdzie piwnic nie ma, w parterze. 

Nad podłogą, gdzie się te kominy poczynają, ró- 
wnież na strychu, powinny być 1'/, metra nad posadzką 
lub polepą zaopatrzone w podwójne, żelazne, szczelnie na 
klucz zamykać się dające drzwiezki do czyszczenia, 

Jeżeli w pobliżu tych drzwiczek znajduje się ma- 
teryał drewniany, powinien być ogniochronnie osłonięty. 
$. 37. 

W budynkach piątrowych liczba przewodów komi- 
nowych powinna odpowiadać liczbie piątr tak, by do je- 
dnego przewodu nie wchodził dym z ognisk dwóch 
piatr. 


$. 38. 

Piece piekarskie i w ogóle piece dla celów prze- 
mysłowych, powinny być umieszczone w lokalu sklepio- 
nym. Posadzka przed paleniskiem powinna być ognio- 
trwale urządzona. 

W  wedzaruiach ściany muszą być sporządzone 
z ogniatrwalego materyału i zaopatrzone w drzwi żela- 
zne lub eo najmniej blachą od środka obite. 

Zawieszanie wędlin jest tylko na hakach lub prę- 
taeh żelaznych dozwolone. 


g. 39. 

Kotły parowe powinny ile możności stać w odre- 
bnem zabudowaniu. Stanowczo wzbronione jest ustawia- 
nie kotłów parowych pod lokalem mieszkalnym lub 


roboczym. 
y 40. 


Piece pokojowe stojące bezpośrednio na podłodze, 
powinny być podmurowane na 30 em. a piece na nóż- 


Kuchnie, 


Drewutnie, atodoły 
i siopy. 


Piekarnie, suszarnie, ce- 
gielnie i piece do wypala- 


nia wapna. 


Pokrysanie dachów. 


"oes 


kach stojące na 19 em. Przed drzwiczkami pieców po- 
winny znajdować się płyty blaszane. 

Wzbronione jest używanie pieców żelaznych tam. 
gdzie się wyrabia lub gromadzi materyał łatwo zapale- 
nia podlegający. Wzbronionem jest także zastępywanie 
murowanych kominów rurami blaszanemi wawnątrz bu- 
dynku 1 prowadzenie tych rur przez ściany drewniane. 

Rury do odprowadzenia dymu nie mogą wychodzić 
na dziedziniec lub inne miejsce otwarte. 


$. 41. 


Podłoga w kuchni powinna być dokoła ogniska 
kamieniem lub cegłą wyłożona Bezpośrednia komunika- 
cya kuchni z innemi zabudowaniami gospodarskiemi jest 
wzbroniona. 

Nad ogniskiem otwartem umieścić należy muro- 
waną albo blaszaną kapę tak, by po wszystkich stronach 
o 30 em. po za krawędzie wystawała. Dym z otwartych 
ognisk wolno odprowadzać tylko kominami przełazo- 
wemi. 

W kuchniach tak zwauych angielskich mają być 
urządzone celem odprowadzania pary otwory wentyla- 
cyjne z drzwiczkami żelaznemi. 


$. 42. 

Składy na drzewo muszą być z takiego materyału 
budowane i tak pokryte, jak budynek główny. 

Stodoły, szopy, drewutnie i inne tego rodzaju bu- 
dynki, jeżeli są zbudowane z materyału nieogniotrwałego 
lub nieogniotrwale pokryte, nie mogą zostawać ani ze 
sobą, ani z domem mieszkalnym w bezpośredniem połą- 
czeniu, lecz muszą być od siebie i od budynku  mie- 
szkalnego dziesięć metrów oddalone. 

Do stodoły lub szopy nie mogą być dobudowane 
izby mieszkalne. 


$. 43. 
Piekarnie i suszarnie powinny być od innych bu- 
dynków przynajmniej trzydzieści metrów oddalone. 
Cegielnie i piece do wypalania wapna powinny 
zawsze stać po za obrębem miasta lub miasteczka. 


g. 44, 


Dachy budynków mają być w ogóle pokrywane 
łupkiem, dachówką, blachą lub innym ogniotrwałym ma- 
teryałem. 


ZR m 
ow 


Uzywanie nieogniotrwalego materyalu do pokrywa- 
nia dachów jest tylko tam dozwolone, gdzie w myśl 8. 20. 
tej ustawy wolno używać nieogniotrwałego materyału do 
budowy domów. 

Rada gminna oznaczy szczegółowo granice tej czę- 
ści miasta, w której dachy domów mają być pokrywane 
tylko materyałem ogniotrwałym. 


g. 45. 


Wyjątek od obowiązku W ciągu jednego roku od dnia wejścia w życie tej 


pokry wania dachów ognio- 
trwałym materyalem, 


Pokrywanie dachów słomą. 


Mury 


ogniochronne. 


ustawy Wydział krajowy może uwolnić na pewien ściśle 
oznaczony okres czasu od obowiązku pokrywania dachów 
ogniotrwałym materyałem te miasteczka, które posiadają 
ludność ubogą i położone są w okolicach, gdzie pokry- 
wanie dachów ogniotrwałym materyałem spotkałoby się 
na razie z trudnemi do pokonania przeszkodami. 

Prośbę o takie wyjątkowe uwolnienie wniesie 
zwierzchność gminna na podstawie uzasadnionej uchwały 
rady gminnej do Wydziału powiatowego, który w poro- 
zumieniu z polityczną władzą powiatową zbada stosunki 
i sprawę całą przedstawi Wydziałowi krajowemu. 


$. 46. 


Pokrywanie dachów słomą jest wzbronione w obrę- 
bie miasta lub miasteczka, nawet eo do zabudowań go- 
spodarskich. 

Tylko na przedmieściach zupełnie oddzielonych od 
miasta lub miasteczka, wolno pokrywać dachy słomą. 
jeżeli odległość jednego budynku od drugiego odpowiada 
warunkom bezpieczeństwa publicznego, albo jeżeli jeden 
budynek jest szeregiem drzew od drugiego oddzielony. 


8. 47. 

W budynkach murowanych, których długość wy- 
nosi więcej jak 25 m., strych powinien być przedzielony 
ogniochronnym murem. 

Mur ogniochronny powinien oddzielać także dachy 
budynków, łączących się ze sobą lub oddzielonych od 
siebie przestrzenią nie przewyższającą dziesięciu metrów. 

Mur ogniochronny powinien sięgać po nad dach 
o 35 cm. 

Przejścia znajdujące się w murze ogniochronnym 
w obrębie strychu muszą być zaopatrzone w drzwi żela- 
zne, ogniotrwale osadzone i na obie strony otwierać się 
dające. 


Wiązanie dachowe. 


Rynay. 


Wychodki i zbiorniki 
kioaczne. 


Odpływ nieczystosci na 
ulice, 
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8. 48. 


Wiązanie dachowe należy budować oddzielnie od 
powały strychowej i od muru ogniochronnego. Ani w po- 
wałę ani w mur nie wolno wpuszczać żadnych drewnia- 
nych części konstrukcyi dachów. 


$. 49. 


Od ulic i placów publicznych dachy budynków 
mają być zaopatrzone w rynny odpowiednich rozmiarów 
z kruszeu lub innego nieprzemakalnego materyału. 

Rury spustowe powinny być jak najbliżej muru 
urządzone i ile możności wprost do kanału wprowadzone, 
a jeżeliby to połączone było z trudnościami na uwzglę- 
dnienie zasługującemi, to w takim razie wylot ma być 
najwyżej 30 em. nad chodnikiem umieszczony. 


$. 50. 

W domach piatrowyeh wychodki znajdować się mu- 
szą w bezpośredniem połączeniu z budynkiem, w partero- 
wych zaś mogą być urządzone obok, w bliskości budyn- 
ku, jednak w ten sposób, ażeby nie były widoczne od 
ulicy lub placu publicznego. Wychodki mają być budo- 
wane według prawideł hygienieznyeh i w takiej liczbie, 
aby na dwa mieszkania przynajmniej jedna komórka 
przypadała. 

Zbiorniki dla nieczystości z wychodków powinny 
być urządzone z łatwym i trwałym odpływem do jam 
kloacznych, kanałów albo przyrządów beczkowych, stoso- 
wnie do systemu zaprowadzonego w gminie eo do odpły- 
wu nieczystości. Rada gmiana wyda obowiązujące prze- 
pisy co do tego systemu. 

Oddalenie zbiorników od granicy sąsiedzkiej musi 
wynosić najmniej 2 metry, a oddalenie od najbliższej 
studni najmniej ośm metrów. W gęsto zabudowanych 
częściach miasta zbiorniki te powinny byś murowane na 
cemencie z dnem nieprzepuszczalnem i zaopatrzone w od- 
powiednie nakrycie z otworem do czyszczenia, 

Jeżeli nieczystości spływają do głównego kanału, 
budujący jest obowiązany urządzić w swojej realności 
kanały poboczne, murowane i kryte. 


8. 51. 


Odprowadzanie wszelkich nieczystości z budynków 
na ulice lub place publiczne, jest bezwarunkowo wzbro- 
nione nawet w starych budynkach. 


Balkony i ganki. 


Przedmioty za linię 
frontową sięgające. 


Położenie budynków 
przy ulicach i placach 
publicznych. 


Domy parterowe 
przy głównych ulicach. 


$. 52. 


Przy budowie balkonów i ganków, które w budyn- 
kach murowanych ogniotrwale mają być urządzone, jeżeli 
służą za wyłączną komunikacyę do pomieszkań, zwierz- 
chność gminna jest obowiązana czuwać nad tem, ażeby 
nic nie ucierpiała ani komunikacya publiczna , ani regu- 
larny kierunek ulicy, 


g. 53. 


Schody przed domami, kraty i poręcze wystające, 
jakoteż inne tego rodzaju przedmioty po za linię fronto- 
wą sięgające, nie są dozwołone. 

Okna lub okiennice na ulice wychodzące, które nie 
są umieszczone w wysokości przynajmniej 2 do 9 m. nad 
chodnikiem , należy urządzić do otwierania na wewnątrz 
lub tak, aby na ulicę nie sterezaly i zupełnie do muru 
przylegały. W ten sam sposób mają być urządzone drzwi, 
na zewnątrz od ulicy otwierane. 


8. 54. 


W miastach i miasteczkach posiadających ściśle 
oznaczony okrąg, w którym budynki mają być tylko z ma- 
teryału ogniotrwałego stawiane i ogniotrwale pokrywane 
(S$. 20 i 44), wolno stawiać na ulicach głównych przy 
froncie tylko budynki główne, Budynki podrzędne, służące 
na gospodareze lub tym podobne cele, jako to: stajnie, 
wozownie itd., mają być w podwórzu umieszczone. 

Gdyby ze względu na położenie miejscowe budynki 
te tylko przy froncie postawione być mogły, a względy 
publiczne nie stały na przeszkodzie, może być pozwolenie 
na to wyjątkowo udzielone. W takim razie jednak budyn- 
ki te powinny posiadać odpowiednią fasadę. 

Budynki frontowe muszą przypierać bezpośrednio 
do siebie lub do granicy sąsiedniej. W przeciwnym ra- 
zie odległość ich powinna wynosić najmniej 12 m., a fa- 
sada przyczółka domu ma być zastosowaną do fasady 
frontowej. 


8. 55. 


W miastach i miasteczkach, w których na ulicach 
głównych przy froncie stawiać wolno tylko budynki głó- 
wne ($. 54), budowa domu parterowego przy głównej 
uliey może być dozwolona pod warunkiem wyprowadze- 
nia murów w takiej grubości, ażeby w danym razie na- 


<> SB) — 


sadzenie piętra było możliwe. Wyjątek stanowią tylko 
wile w ogrodzie położone. 


$. 56. 


Cofnięcie budynków głór Budynki główne na ulicach głównych ($. 54.) na- 
wnych od frontu. jeży stawiać bezpośrednio w linii frontowej tych ulie. 
Jeżeli przed takiemi budynkami ma być urządzony ogród 
lub zajazd, cofnięcie od frontu może być dozwolone pod 

następującemi warunkami : 

a) budynek cotniety powinien być tak budowany, jak 
to dla domów frontowych przepisano ; 

b) odstęp budynku od ulicy nie powinien wynosić 
mniej jak 8 m., a plac ten nie może być użyty na 
budynki podrzędne, magazyny, składy lub w inny 
sposób szpecący ; 

c) od ulicy budynek powinien być odgraniczony szta- 
chetami. 


g. 57. 


Chodniki. Budujący jest obowiązany urządzić przed swoim 
domem chodnik, którego późniejsze utrzymywanie w do- 
brym stanie należy do gminy. 

Z jakiego materyału chodnik ma być urządzony, 
oznacza rada gminna. 


&. 58. 
Niezabudowzne grunta. Zwierzchność gminna może rozporządzić, ażeby nie- 
zabudowane grunta przy ulicy zostały oparkanione lub 


ogrodzone. 


Na ulicach i placach głównych wszystkie grunta 
niezabudowane, powinny być parkanem zamknięte. 


$. 59. 


ca ioi Fasady domów frontowych powinny być ile mo- 


żności zgodne z zasadami dobrego smaku. Wzbronionem 
jest używanie takich kolorów, które jaskrawością szpecą 
widok albo są dla oczu szkodliwe, 


&. 60. 


Stnduie. Gdzie miejseowe stosunki tego wymagaja 1 nie za- 
chodzą nadzwyczajne trudności, budujący jest obowia- 
zany urządzić studnię w miejseu dostatecznie odległem 
od jam kloacznych, kanałów i gnojowisk. 

4 


Zabudowanie znaczniej- 
azego obszaru. 


3% — 


g. 61. 


Jeżeli na budowę ma być użyta część znaczniej- 
szego obszaru do zabudowania przeznaczonego, budujący 
jest obowiązany postarać się najpierw o zatwierdzenie 
podziału tego obszaru na parcele budowlane. W tym 
celu, budujący winien przedłożyć zwierzchności gmin- 
nej plan podziału w dwóch egzemplarzach wraz z pla- 
nami  sytuacyjnemi i  niwelaeyjnemi. ^ Zwierzehnosé 
gminna zarządzi oględziny w taki sam sposób, jak przy 
pertraktaeyi o konsens na budowę, a spisany protokół 
przedłoży radzie gminnej, która zatwierdzi projekto- 
wany podział bezwarunkowo lub z pewnemi zastrze- 
żeniami. 

Przy zatwierdzeniu planów takiego podziału po- 
winny być uwzględnione potrzeby komunikacyi publiez- 
nej, bezpieczeństwo przyszłych budynków na wypadek 
pożaru i ich warunki sanitarne. 

Jeżeli odpowiedni podział gruntu na pareele budo- 
wlane, wymaga rozszerzenia ulicy przylegającej lub utwo- 
rzenia nowej ulicy grunt ten przerzynającej, właściciel 
obowiązany jest potrzebną na ten eel przestrzeń odstą- 
pić gminie za wynagrodzeniem równającem się połowie 
wartości sądownie oszacowanej. 


$. 62. 


Odbudowanie zniszczonych W razie zniszczenia całej części miasta lub mia- 


części miasta, 


Szczegóły planu regula- 
cyjnego. 


steezka w skutek pożaru, wylewu lub innych wypadków 
elementarnych, zwierzchność gminna ma przed odbudo- 
waniem zniszczonych domów sporządzić plan regula- 
cyjny tej części miasta. 

W tym celu zwierzchność gminna zarządzi ogle- 
dziny odbudować się mającej części miasta lub mia- 
steczka. W skład komisyi wchodzi naczelnik gminy lub 
jego zastępca z assesorami, dwoma  rzeezoznaweami 
w sprawach budowniczych i lekarzem. Strony intereso- 
wane otrzymają zaproszenie do udziału z oznaczeniem 
terminu oględzin. Pertraktacya odbywa się protokolarnie. 

Na podstawie protokołu oględzin sporządzi zwierz- 
chność gminna plan regulacyjny i przedłoży go radzie 
gminnej do zatwierdzenia. 


S. 63. 
Przy sporządzeniu planu regulacyjnego zwierzchność 
gminna przestrzegać będzie głównie następujących oko- 
liczności : 


Sadzenie drzew między 


budynkami. 


Plantacye. 


Zetwolenie na za mie« 
szkanie. 


2% 22 


1. aby w odbudować się mającej części miasta lub 
miasteczka usunięto ile możności wszystko, coby w przy- 
szłości grozić mogło ponowieniu się klęski w tak zna- 
ezüych rozmiarach ; 

2. aby rozkład i położenie budynków, odpowiadały 
jak najlepiej sanitarnym wymaganiom ; 

8. aby ścieki, kanały i w ogóle odprowadzanie 
nieczystości zostało w system ujęte: 


4. aby drogi i ulice były szerokie, proste i równe. 
$. 64. 


Przy stawianiu budynków słomą pokryć się ma- 
jących, budujący jest obowiązany oddzielić szeregiem 
drzew jeden budynek od drugiego. 


$. 65. 


Zwierzchność gminna jest obowiązana pielęgnować 
starannie istniejące plantaeye i urządzać ile możności 
nowe na pustych placach, należących do gminy. 

Gdzie na to stosunki miejscowe zezwalają, obowią- 
zana jest zwierzchność gminna zasadzać drzewa na pla- 
cach publicznych zabudowanych i na ulicach obok cho- 
dników. 


Rozdział III. 


Zamieszkanie nowo wybudowanych i utrzymanie istnie- 
jących budynków. 


$. 66. 

Budynki nowo wystawione lub przekształcone nie 
moga być ani zamieszkane ani na inny cel użyte przed 
uzyskaniem zezwolenia zwierzchności gminnej. 

Przed udzieleniem takiego zezwolenia, odbyć się 
musi na miejscu komisyjne zbadanie stanu budynku pod 
względem sanitarnym i bezpieczeństwa publicznego. 

Komisya badająca stan budynku, składać się ma 
z naczelnika gminy lub jego zastępcy, lekarza i rzeczo- 
znawcy. Komisya zbada przedewszystkiem, czy wykonana 
budowa jest zgodna z planem zatwierdzonym, a następ- 
nie, czy odpowiada wymaganiom sanitarnym i warun- 
kom bezpieczeństwa publicznego. 

4* 


Termin zamieszkania. 


Taksy za oględziny. 


usn —— 


&. 67. 


Budynek murowany, podezas wiosny pod dach do- 
prowadzony a w jesieni narzucony, może być dopiero 
w następnej wiośnie zamieszkany. Budynek zaś w je- 
sieni pod dach doprowadzony a w następnej wiośnie 
narzucony, może dopiero w jesieni do zamieszkania być 
oddany. Jeżeli w powyższych okresach czasu tylko nic- 
które części domu zostały wykończone, zwierzchność 
gminna może udzielić zezwolenie także i na częściowe 
zamieszkanie budynku, jeżeli zachodzą warunki końcowe- 
go ustępu ($. 66.) 


$. 68. 


Oględziny nowo wybudowanych domów ze strony 
zwierzchności gminnej odbywają się bezpłatnie. Tylko dla 
rzeczoznawców uiścić ma budujący taksę przez radę gmin- 
ną ustanowić się mającą. 


$. 69. 


Oczyszczenie placu bndowy. Właściciel budynku jest zobowiązany, usunąć po 


Utrzymanie istniejących 
budynków. 


Budynki zawałeniem 
się grożące. 


wykonaniu budowy własnym kosztem gruz, ziemię wyko- 
paną i wszystkie inne przedmioty, tamujące komunikacyę 
lub zanieczyszezające ulicę albo plac publiczny, dalej doly 
zasypać, nadwerężony chodnik lub bruk naprawić, sło- 
wem plac lub ulicę do pierwotnego stanu przywrócić. 


g. 70. 


Każdy właściciel budynku jest obowiązany pod ry- 
gorem następstw prawnych ($. 81) utrzymywać takowy 
w dobrym stanie, czysto i schludnie. Mianowicie zapo- 
biegać powinien właściciel budynku wszelkim uszkodze- 
niom, które mogą niekorzystnie wpłynąć na bezpieczeń- 
stwo publiczne lub zdrowie mieszkańców albo oszpecić 
ulicę lub plae publiczny. 


BL 


Jezeli budynek zamieszkany lub na inny eel uzy- 
wany grozi niebezpieezenstwem zawalenia się, zwierzch- 
ność gminna zarządzi komisyjne zbadanie stanu rzeczy 
i stosownie do stopnia sprawdzonego niebezpieczeństwa 
poleci właścicielowi z zagrożeniem następstw prawnych 
($. 81) opróżnienie i zabezpieczenie starego budynku 
aż do wykonania potrzebnych napraw, albo nawet całko- 
wite lub częściowe rozebranie budynku. 


Naprawa dachów. 


Naczelnik i zwierzchność 


gminy. 


Rada gminna, 
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g. 72. 


W tych częściach miast i miasteczek, w których 


w przyszłości tylko domy z ogniotrwałym dachem mogą 
być budowane (S. 44.), łatanie istniejących dachów ga- 
towych dozwolone jest tylko w tych wypadkach, jeżeli 
wiązanie stolca jest zdrowe, a pokrycie w tak dobrym 
stanie zachowane, że jednorazowe wyłatanie w granicach 
:/, płaszczyzny dachu na każdej połaci jest wystarczające. 


Przed rozpoczęciem łatania dachu należy uzyskać 


zezwolenie zwierzchności gminnej. 


Rozdział IV. 


Organa wykonaweze. 
$. 53. 


Naczelnik gminy czuwa nad przestrzeganiem prze- 


pisów tej ustawy. W czasie trwania budowy naczelnik 
gminy może w każdej chwili zbadać na miejscu, czy 
plany zatwierdzone są ściśle przestrzegane i czy do bu- 
dowy używani są budowniczy i rzemieślnicy posiadający 
prawnie wymagane warunki (S. 17). 


Pozwolenia na budowę (konsensy) udziela naczel- 


nik gminy z dwoma assesorami. 


S. 74. 
Rada gminna załatwia następujące sprawy : 


zatwierdza plany budynków, na cele gminy lub za- 
kładów gminnych przeznaczonych ; 

oznacza granice części miasta lub miasteczka, 
w której do budowy może być użyty tylko mate- 
ryał ogniotrwały ($. 20); 

oznacza granice części miasta lub miasteczka, 
w której duchy domów mogą być pokrywane tylko 
materyałem ogniotrwałym ($. 44); 

wnosi przedstawienia w sprawie wyjątkowego uwol- 
nienia miasta lub miasteczka od obowiązku pokry- 
wania dachów ogniotrwalym materyalem ($. 45); 
zatwierdza plany podziału znaczniejszych obszarów 
na parcele budowlane ($. 61); 


Wydział powiatowy. 


Wydział krajowy. 


== Gd e 


6. zatwierdza plany regulacyjne przy odbudowaniu 
zniszezonych części miasta ($. 62); 


7. zarządza sporządzenie ogólnego planu miasta i czuwa 
nad jego peryodycznem uzupełnianiem przez zwierz- 
chność gminną ; 


8. wydaje obowiązujące rozporządzenie Q systemie ka- 
nalizacyi ($. 50); 


9. oznacza materyał, z jakiego właściciele nowo wy- 
budowanych domów urządzać mają chodniki ($. 57); 


10. oznacza taksy, jakie uiszczać mają właściciele nowo 
wybudowanych domów, z powodu oględzin poprze- 
dzających konsens na użycie budynku ($. 68). 


$. 75. 


Wydział powiatowy załatwia w drugiej instancyi 
rekursy przeciw orzeczeniom i rozporzadzeniom zwierzch- 
ności gminnej w sprawach budowniczych i przeciw 
uchwałom rady gminnej, w $. 74 wyszczególnionych. 


Rekursy przeciw orzeczeniom zwierzchności gmin- 
nej i uchwałom rady gminnej wnoszone być mają w nie- 
przekraczalnym 14-dniowym terminie za pośrednictwem 
urzędu gminnego. 


Plany budynków mających stanąć w miastach i mia- 
steczkach na obszarze dworskim, nienależącym do związku 
gminy, muszą być przedłożone Wydziałowi powiatoweinu 
do zatwierdzenia. jeżeli obszar dworski występuje jako 
budujący. 


g. 76. 


Wydział krajowy załatwia jako trzecia instancya 
rekursy przeciw orzeczeniom Wydziału powiatowego 
w sprawach budowniczych traktowanych w zwierzchno- 
ści lub radzie gminnej jako pierwszej instaneyi. Sprawy 
wymienione w trzecim ustępie §. 75, załatwia Wydział 
krajowy w drugiej instanoyi. 

Rekursy do Wydziału krajowego mają być wno- 
szone w nieprzekraczalnym 14to-dniowym terminie za 
pośrednictwem Wydziału powiatowego. 


Rekurs przeciw orzeczeniu Wydziału krajowego nie 
może być wniesiony. 


=" = 


Rozdział V. 


Kary za przekroczenia przepisów budowniczych. 


8.47, 
Priskroccan i tA Przekroczenia przepisów budowniczych objęte usta- 
wą karną. wą karna, będą dochodzone i karane przez kompetentne 
organa sądowe. 
$. 78. 


(o do reszty przekroczeń przepisów w tej ustawie 
zawartych, prawo karania służy naczelnikowi gminy 
% dwoma assesorami. Przekroczenia te karane będą sto- 
sownie do stopnia winy i wynikającego z niej niebezpie- 
czeństwa publicznego, pieniężnie w wysokości od 5 do 
100 złr. albo w razie niemożności uiszczenia kary pie- 
niężnej aresztem od 24 godzin do 20 dni. 


Ione przekroczenia. 


$. 79. 
S ED Rekursy przeciw orzeczeniom karnym zwierzchności 
niom karnym. gminnej ($. 78.) mają być wnoszone do politycznej wła- 
dzy powiatowej ($. 61 ustawy gminnej). 
8. 80. 
Budowy wykonane bez W razie rozpoczęcia budowy bez konsensu lub 


AEE wykonania takowej wbrew  zatwierdzonemu planowi, 
zwierzchność gminna może obok kary pieniężnej lub kary 
aresztu zarządzić zniesienie nieprawnie wykonanej budo. 
wy albo wskazać dodatkowo warunki, do których budu- 
jący winien się zastosować. 


$. 81. 
Wykonanie prawomocnych Jeżeli właściciel budynku mimo nałożenia kary 
poleceń. pieniężnej za niedotrzymanie pierwszego terminu nie 


uczyni w drugim przez zwierzchność gminną oznaczyć 
się mającym terminie zadość prawomocnemu poleceniu 
oryanow powołanych do wykonania tej ustawy, zwierz- 
chność gminna wykona to polecenie na jego koszt 
i stratę. 
$. 82. 
Uchylenie dotąd obowig- Z dniem wejścia w życie tej ustawy przestają obo- 
zujących przepisów.  wiązywać dla miast i miasteczek dotychczasowe przepisy 
ogniowo- i budowniczo-policyjne, które się tyczą przed- 
miotów niniejszą ustawą objętych i których miejsce ma 
ona zająć. 
S. 83. 
Wykonanie tej ustawy poruczam Mojemu Mini- 
strowi spraw wewnętrznych. 


Klauzula wykonawcza. 


L. 21.360/78. 


Aigat 3, 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w Sprawie uzupelnienia etatu posad i płac krajowego zakładu 
dla oblakanych na Kulparkowie. 


Wysoki Sejmie! 


Sprawozdanie, które obecnie mamy zaszczyt przedstawić Wysokiemu Sejmowi, 
tyczy się uzupełnienia etatu zakładu kulparkowskiego w dziale służby administracyjnój 
i lekarskićj, na podstawie następującego uzasadnienia : 


I. Co do służby administracyjnój. 


Ustanowiony, wmyśl uchwały Wysokiego Sejmu z 25. maja 1875, etat zakładu, 
w dziale służby administracyjnćj, z rządcy, oficyała i pisarza, już w samych początkach 
wprowadzonćj z 1. stycznia 1876 staléj organizacyi, okazał się niedostatecznym do zała- 
twienia bieżących czynności administracyjnych i ekonomicznych w zakładzie. Wnoszone 
odtąd niejednokrotnie przedstawienia dyrektora zakładu o powiększenie sił kancelaryjnych, 
jak również zgodne z témi przedstawieniami sprawozdania naszych komisyi, zniewoliły 
nas najprzód do zarządzeń tymczasowych, wskazanych rzeczywistómi potrzebami zakładu. 

I tak w samym już początku musieliśmy zezwolić na przydzielenie zarządowi 
zakładu nadzorcy służby do czynności kancelaryjnych, polecając zarazem używać klientów 
zakładu do tych czynności uzdolnionych. 

Po oddaniu w roku zeszłym, do użytku zakładu, nowowybudowanych bocznych 
skrzydeł — przyszliśmy do tego przekonania, że dana na razie pomoc kancelaryjna 
żadną miarą nie wystarcza. Z jednój strony liczba chorych — wedle wykazu pod 4/. —Allegat I. 
wzrosła nadzwyczajnie i wzmogły się temsamóm czynności kancelaryjne w zakładzie. Z 
drugićj zaś strony, dla braku odpowiednich sił pracujących, wkradły się w czynnościach 
zarządu zakładu niedokładności, usterki i zaległości w sprawach kancelaryjnych — co 
zagrażało zastojem w administracyi. I to zniewoliło nas do ulepszenia stanu rzeczy w admi- 
nistracyi zakładowój, któren dotąd, prowizorycznie, się utrzymuje, przy udziale następnych 
funkcyonaryuszów : zastępcy rządcy, oficyała, pisarza, przydzielonego tymczasowo do 
pomocy jednego z pisarzy szpitala powszechnego lwowskiego i dwóch dyetaryuszów a nadto 
od czasu do czasu jednego dyetaryusza do nadzwyczajnych czynności dyrektora zakładu. 

Zastanawiając się równocześnie nad sposobem stanowczego zaradzenia powyżej 
wskazanym niedostatkom — dzisiaj może Wydział krajowy, już na pewnėj podstawie, 


Aliegat 2. 
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opierajacéj sie na kilkołetnióm doświadczeniu w zakładzie — wyprowadzić najpiérw nie- 
odzowną potrzebę ustanowienia systemizowanćj posady czwartego urzędnika dla zakładu. 
Urzędnik ten, uposażony w wymogi stałych już funkcyonaryuszów zakładu, miałby z równą 
odpowiedzialnością dzielić ciężar pracy służby administracyjnój, głównie w dziale agend przy- 
padających rządcy ioficyałowi. Przy czóm trudno pominąć uwagi, że, wedle instrukcyi służbowej 
spadają na oficyała różnorodne czynności, połączone z niemałą odpowiedzialnością urzędową, któ- 
re, w części odpowiednićj przypaść winny innemu urzędnikowi na pełne zaufanie zasługującemu. 

W drugim rzędzie występują na jaw zajęcia, instrukcyą służbową przydzielone 
pisarzowi zakładu i oraz inne czynności kancelaryjne. Znaczny szereg tych czynności, 
w pewnćj części wprawdzie pomniejszych ale zato licznych — da się należycie zała- 
twić przez ustanowionego już pisarza przy współudziale potrzebnych do tego dyetaryuszów. 
Dążąc zaś do możliwych zaoszczędzeń a chroniąc tu fundusz zakładowy od stałych zobo- 
wiązań — zamyśla Wydział krajowy na przyszłość pomoc kancelaryjną dla wzmianko- 
wanych dopićro czynności ograniczyć na dyetaryuszach, w liczbie zastosowanój do istot- 
nych potrzeb zakładu. 

Na poparcie naszego przedstawienia pozwalamy sobie powołać się także na data, 
zamieszczone w wykazie pod 2//.— co do służby administracyjnćj w porównaniu z innymi 
zakładami obłąkanych w państwie austryackiém. Z porównawczego tego zestawienia oka- 
zuje się, że zakład nasz, co się tyczy służby administracyjnéj w stosunku do chorych 
jest nader niekorzystnie postawiony. Stan ten nie wytrzyma także porównania z tutej- 
szymi szpitalami krajowymi. I tak zakład kulparkowski pod względem personalu admini- 
stracyjnego, przy tychsamych prawie agendach, przy mniejszćj liczbie chorych niżli w 
szpitalu lwowskim a przy większćj niż w szpitalu krakowskim ś. Łazarza i przy wiecéj 
utrudnionéj administracyi i gospodarce niźli w obu tych szpitalach — etatem posad ma 
ustanowionych tylko trzech urzędników, tymczasem szpital lwowski rozporządza pięciu urzę- 
dnikami i sześciu dyetaryuszami, a szpital $. Łazarza trzema urzędnikami i trzema dye- 
taryuszami. 

Na tój podstawie, mniema Wydział krajowy, że zapatrywanie jego, co do uzu- 
pełnienia etatu zakładu, w dziale służby administracyjnéj, znajdzie posłuch w Wys. Izbie 
— io ile tu przechodzi zakres naszego działania — raczy Wys. lzba przychylić sie 
do niżéj przedstawionćj propozycyi. 


IL Co do służby lekarskiej. 


W wyż wzmiankowym etacie zakładu, ustanowiono posady stałe dla trzech lekarzy. 

Wydział krajowy wstrzymał się dotąd z obsadzeniem posady trzeciego lekarza, 
wychodząc z założenia, że w nowo otworzonym i należycie nierozwiniętym zakładzie, 
obsługa lekarska może być na razie zabezpieczoną przez dyrektora pełniącego obowiązki 
naczelnego lekarza i przez dwóch lekarzy pomocniczych. Na to postanowienie wpłynęła 
także uchwała powzięta przez Wysoki Sejm na posiedzeniu dnia 26. kwietnia 1876, 
którą polecono Wydziałowi krajowemu, ażeby posady trzeciego lekarza w zakładzie nie- 
obsadzał aż po ukończeniu tegoż zakładu. 

Od czasu téj uchwały Wysokiego Sejmu zaszły okoliczności, które dozwalaja 
teraz Wydziałowi krajowemu przystąpić do stanowczego załatwienia sprawy w sposób 
następny, zawisły jednakże od przyzwolenia Wys. Izby. 

Jeszcze w roku 1876. przedstawiał dyrektor zakładu propozycyę i ponawiał 
w latach następnych, by, na miejsce pomienionego trzeciego lekarza ustanowić posady 
dwóch młodszych lekarzy, z płacą po 500 zł. rocznie i emolumentami przyznanymi 
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dla ustanowionych już lekarzy; — a to głównie dla dania możności lekarzom rozpoczy- 
nającym swój zawód, wykształcenia się w dziedzinie psychyatryi tudzież dla dostarczenia 
potrzebnej pomocy obsłudze lekarskiéj w zakładzie. 

Wchodząc w motywa tćj propozycyi dyrektora zakładu, Wydział krajowy nabrał 
przekonania, że propozycya ta z wielu względów zasługuje na uwagę a przedewszystkióm 
że rozchodzi się tu o dobro obsługi lekarskićj w zakładzie. Liczba obłąkanych w zakła- 
dzie od roku 1876. z 300 osób podniosła się nad 400 i zdaniem dyrektora zakładu 
dojdzie niebawem do 500. Z tego powodu zajęcia lekarskie nader się wzmogły i to do 
tego stopnia, iż dotychczasowi lekarze wraz z dyrektorem na czele z nadzwyczajnóm 
wytężeniem pracujący podołać nie mogą obowiązkom obsługi lekarskiej w zakładzie. 

Czemu, w danych stosunkach zakładu, zaradzić można skutecznie zapomocą 
wyżrzeczonych dwóch lekarzy, po jednym dla oddziału mężczyzn i oddziału żeńskiego. — 
Dla lekarzy tych wskazuje dyrektor zakładu następujące zatrudnienie: prowadzenie relew 
codziennych — zapiski lekarstw i potrzeb sanitarnych — w odpowiednim czasie służba 
dyżurna — tożsamo co do inspekcyi kuchennój — udział pomocniczy w służbie chirur- 
gicznéj — sporządzanie i prowadzenie historyi choroby —- współudział pomocniczy przy 
obdukcyach i spisywanie odnośnych protokołów, — zajęcie odpowiednie przy rozkładzie 
mózgu — inne czynności przydzielone czyto przez dyrektora czyteż przez starszych lekarzy. 

O ile zaś propozycya nasza znajduje uzasadnienie w porównaniu z innymi 
zakładami obłąkanych w państwie austryackiém, podaje załączony wykaz pod $)/. Allegat 3. 

Z porównania tego okazuje się, że najniższy zastęp lekarzy w stosunku do 
liczby chorych jest w zakładzie kulparkowskim. 

Na téj podstawie, popartéj i tą okolicznością, że zakład nasz, przez wybudo- 
wanie bocznych skrzydeł uważać można za ukończony — mniema Wydział krajowy, że 
już jest na czasie stanowcze uregulowanie obsługi lekarskiej w dobrze zrozumianym inte- 
resie zakładu, wedle następnćj propozycyi. 


Wydział krajowy wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


W etacie posad i płac krajowego zakładu dla obłąkanych na Kulparkowie 
ENER na posiedzeniu dnia 25-go maja 1875, postanawia się następujące zmiany : 
Ustęp 3., w dziale I ©, który opiewa: 
„Pisarz“ 
znosi się s ma na przyszłość opiewać: 
„Dwóch pisarzy.“ 
II. Ustęp 2., w dziale I A, wedle brzmienia: 
„Trzech lekarzy doktorów medycyny“ 
znosi się i natomiast wprowadza: 
„Cztórech lekarzy doktorów medycyny, z których dwóch pełnią słu- 
żbę lekarzy ordynujących a dwóch — lekarzy pomocniczych (asy- 
stentów ;)* 
III. Ustęp 2., w dziale II opiewający: 
„Lekarze : 
a) płacy po 1000 zł.; 
b) pomieszkanie z opałem ; 
c) wikt; 
d) dodatku pięcioletniego po 150 zł.“ 
znosi się i zastępuje ustępem: 


„Lekarze : 
a) ordynujący : 

a) płacy po 1000 zł.; 

b) pomieszkanie z opalem; 

c) wikt; 

d) dodatku pięcioletniego po 150 zł. 
8) pomocniczy (asystenci) : 

a) płacy po 500 zł.; 

b) pomieszkanie z opalem; 

c) wikt; 

d) dodatku pięcioletriiego po 80 zł.“ 


We Lwowie dnia 7. czerwca 1878. 


Ludwik hr. Wodzicki w. r. 


Marszałek krajowy. 


Dr. Franciszek Smolka w. r. 
Członek Wydziału krajowego. 


Alegat 1. do LW. 21360/78. 


Ruch obłąkanych 


zakładzie Kulparkowskim 
od roku 1875 do roku 1878. 


Kulparków Żółkiew Przemyśl 


Stan chorych 1. Stycznia 1875 ; 

Przybyło przez przyjęcie w ciągu roku 1875 
Razem było do 31. Grudnia 1875 

Ubyło w ciągu roku 1875 

Pozostał stan chorych 1. Stycznia 1876 . 
Przybyło przez przyjęcie w ciągu roku 1876 
Razem było do 31. Grudnia 1876 . 

Ubyło w ciągu roku 1876 

Pozostał stan chorych 1. Stycznia 1877 . : 
Przybyło przez przyjęcie w ciągu roku 1877 . 
Razem było do 31. Grudnia 1877 . 

Ubyło w ciągu roku 1877 

Pozostał stan chorych 1. Stycznia 1878 


Porównanie I. 


Z niem 1. Stycznia 1878 na Kulparkowie wynosił ! t , 488 | 813 
dtto w Zólkwie Westm 0. GŁ dd 69 | 108 
dtto „ Przemyślu kaj oí ; : : 12 12 
Czyli ogółem : : : ; 579 , 993 
Z początkiem roku 1875 a na a. Kulparkowie wynosił : 348 | 348 
Przeto od 1. Stycznia 1875 do 31. Grudnia 1877 okazuje "^ 291 | 645 


Porównanie II 
przyrostu chorych w zakładzie od 1. Stycznia 1875 do 1. Stycznia 1878. 


W Roku 


Alegat 2. do LW. 21.360/18. 


Porównawcze 


służby administracyjnój staléj i pomocniczej w zakładzie kulpar- 
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zestawienie 


kowskim i w innych zakładach w państwie austryackiém. 
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Aspirant krajowy 


Alegat 3. do LW. 21360/78. 


Porównawcze zostawienie 


służby lekarskićj w zakładzie kulparkowskim z innymi zakładami w państwie austryackiém. 


E | 
> | 
2 * d * Stan | pryma- |sekunda- ; 3 
i T Miejscowość chorych e d lekarze | y; m "uus asystenci Uwagi 
3 | | 
| Prócz tych trzeci lekarz 
1 | Kulparków 438 | 1 2 | — — — etatem ustanowiony, dotąd 
| nie obsadzony. 
2 | Budapeszt 549 | 1 — 2 4 — 
| Z sekundaryuszów dwóch I. klasy 
3 | Praga 1048 | 1 z 3 | 5 | ue 3 trzech II. , 
4 | Feldhof 420 1 — — — 8 
:ondof Prócz tego na klinice pro- 
» |" poo ! » 5 3 s fesor i dwóch asystentów. 


L. W. kr. 32.674878. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego pod względem wykończenia i kolaudacyi budowy kra- 
jowego zakładu dla obłakanych na Kulparkowie. 


 rsoki 2j MIE! 


Na posiedzeniu dnia 28. sierpnia 1877 powziął Wysoki Sejm nehwałę, którą 
polecił Wydziałowi krajowemu, ażeby cały akt kolaudacyjny budowy Kulparkowskiéj przed- 
łożył ponownie na przyszłćj sesyi do zbadania. 


Stosując się do tego polecenia, Wydział krajowy ma zaszczyt przedstawić stan 
sprawy, opiórający się na planach i szczegółowych rachunkach kolaudaeyjnyeh budowy, 
które składamy na stół Wysokiej Izby. 

Peryod budowy od jój rozpoczęcia po koniec maja 1877 w sprawozdaniu naszém 
z 3. sierpnia 1877 obejmuje przedewszystkiem następne momenta: 

Allegat A) Wykonana budowa, wedle orzeczenia komisyi technieznéj, w protokóle pod A. 
zawartego — pod wzgledem trwałości, ścisłości i dokładności robót nie podlega żadnemu 
zarzutowi; pod względem zaś kosztów przedstawia następne ogólne obliczenie: 

a) Cała powierzchnia wykonanych budynków zakładu w dawnćj i nowćj części 
zakładu wynosi 1822 sążni kwadratowych, czyli 6559 metrów kwadratowych. 

b)  Koszta ogólne budowy wraz z kosztami administraeyjnémi (po odtrąceniu wy- 
datków właściwą budowę nieobciążających, poniżćj wyszczególnionych w kwo- 

cie 77.223 złr. 51 ct. w. a) wynoszą razem kwotę 839.161 złr. 81!/, et. W. a., 


przeto sążeń kwadratowy tćj budowy 461 złr. 12 ct., czyli metr kwadratowy 
128 złr. 9 et. w. a. 


Rachunki z wykonanej budowy sporządzone przez komisye kolaudacyjną 
wykazują: 
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Na rzecz budowy od samego początku wpłynął fundusz 

w ogólnéj sumie  . : : : : r : : 924.435 zł. 44 ct. 
obejmujący w gotówce w papierach 
a) dochód zloteryi państwowćj 289.180 zł. 17 ct. 5.019 zł. 37 ct. 
b) dochody z realności i pro- 

pinacyi : 4.906 „ 9977, n 
e) odsetki od TIC Zy- 

skiem z ażja) , „ eB S S a 
d) sprzedaz gruntów pod ko- 

lej czerniowiecką . : 209 „p 40 , 
e) dary na rzecz budowy za- 

kładu " 4.000 , — , 
f) zysk z operacyi kródyto- 

wych (kupna i sprzedaży 

papierów wartościowych , 

w czem także zawartą jest 

sprzedaż ubocznych papie- 


rów wartościowych) : 19.3125 14% , 
g) rozmaite inne przychody 150 «43, 
h) dotacye 5 5 . 588.267 „ 30 „ 5.000 , — , 
Allegat B) W załączonem pod B) zestawieniu wykazane są wszystkie 
wydatki poniesione z funduszu budowy od roku 1867 do 31. maja 
1877 w ogólnej sumie . : à : A s 916.384 , 32'/, n 
w których mieszczą się koszta poczynione tak za dostarczone mate- 
ryały, jak i za wykonane roboty w własnym zarządzie w kwocie . 171.946 , O'h ,. 
w drodze przedsiębiorstwa w kwocie ; : t . 667.558 „ 235 , 
jako tóż wydatki administracyjne i inne w kdo ; z + a0 ac MN, 


W wydatkach tych mieszczą się także nizéj wyszczególnione koszta 
poniesione na inne cele z funduszu budowy. 


W porównaniu wykazanych wydatków z dochodami pozo- 
stałą z końcem maja 1877 resztę kasową w gotówce . , . 8051 , LO 
Allegat C) przeznaczyliśmy — wedle wykazu pod C) — na wykonanie robót 
budowlanych w zakładzie i na wydatki administracyjne po koniec 
grudnia 1877. 


Allegat D) W wykazie pod D) wydzieliliśmy nadzwyczajne wydatki 
w kwocie . . : , ó , ; : ; . 77.223 zł. 51 et. 


Wydatki te, które Wydział krajowy był zniewolonym ponieść w ciągu budowy, 
tworzą szereg wydatków, które obciążają wprawdzie fundusz budowy, jednakże nie odnoszą 
się do właściwych robót budowlanych, lub też tyczą się robót, które w funduszu budowy 
nie miały właściwego źródła pokrycia. 


Wchodząc w powody użycia tych nadzwyczajnych wydatków z funduszu budo- 
wy, pozwalamy sobie cdwoleé się najpićtw na sprawozdanie z roku 1876, w któróm zazna- 
czyliśwy, „iż brak jednego progiemu, mającego stworzyć całość zakładu, zrodził niefor- 
tunny modus vivendi z dnia na dzień, raczćj z uchwały do uchwały sejmowéj, co musiało 


niekorzystnie oddziaływać na prawidłowy rozwój budowy“, co jak juze$my na ówczas 
wykazali, spowodowanem zostało głównie uchwałą Wys. Sejmu z 17. października 1871, 
nie uwzględniającą propozycyi naszych, które podawały pewny, na obliczeniach oparty plan 
całój budowy. 

Skutkiem tego nie mogliśmy mieć dokładnego preliminarza budowy, w którym 
utrzymywana by być mogła równowaga między dochodami i wydatkami, nader pożądana 
przy tak wielkiéj i w różnorodny sposób wykonywanćj budowie, jaką była budowa kulpar- 
kowska — i określone granice użycia funduszu na pewne ściśle oznaczone cele, z uwzglę- 
dnieniem rozdziału wydatków,wedle właściwych odrębnych kategoryi przedmiotu. 

Następstwem tego było, iż bez preliminarza budowy opierać się tylko mogliśmy 
na ogólnych cyfrach, przy przedstawianiu Wys Sejmowi potrzeb budowy od razu nieza- 
bezpieczonych z roku na rok bez odpowiednićj podstawy co do wpływów 1 rozchodów 
budowy. 

W takim stanie rzeczy fundusz budowy ponosił wszystkie wydatki, jakie w cią- 
gu budowy okazały się potrzebne, czy to ściśle odnoszące się do budowy samej, czy to po- 
średnio w interesie budującego się zakładu przedsięwzięte. Zaspokojone w ten sposób inne 
potrzeby zakładu, dla których fundusz budowy właściwie nie był przeznaczony, spowodo- 
wały to następstwo, że fundusz budowy nie wystarczył na pokrycie wszystkich wydatków, 
na razie mnićj pilnych, a jednakże późnićj ponieść się mających na potrzeby ściśle 
budowlane. 

Wszelkie nadzwyczajne i w części nieprzewidziane koszta mogliśmy wykazać 
szczegółowo dopiéro po zamknięciu wszystkich odnośnych rachunków i w części po final- 
ném przeprowadzeniu kolaudaeyi. 

Témi nadzwyezajnémi wydatkami wykazujemy zarazem zmniejszenie kosztów 
właściwój budowy z kwoty : a . $ : e 916.384 zł. 32", et. 
na kwotę ; : : ; l > : i ; $99,101... SA 
z jednéj, zaś z drugićj strony usprawiedliwienie na przekroczenie funduszu budowy w dziale 
robót już przez Wysoki Sejm przyzwolonych. 

W szczególności co się tyczy niedoboru w funduszu budowy przedstawionego 
w r. z. Wys. Sejmowi a tyczącego się kosztów w dziale mechanicznych urządzeń i prosek- 
torynm — obecnie jesteśmy w możności podać następujące uzułpeniające data. 

Uchwałami Wys. Sejmu w r. 1876 i 1876 przeznaczono: na mechaniczne 
urządzenia, kwotę 24.817 zł. 65 ct., na prosektoryum kwotę 7.850 zł. — 

Fundusz ten użyty został na wydatki w załączonem pod E) obliczeniu komisyi 
kolaudacyjnćj wyszczególnione. 

Zaspokojone wedle obliczenia tego potrzeby, jak już wy2éj wzmiankowano, nie 
miały wskazanego w funduszu budowy właściwego źródła pokrycia i zrodziły pozorny ten 
niedobór, obciążając wydatkiem potrzeby ściśle budowlane w dziale mechanicznych urządzeń 
i w dziale prosektoryum. 

Do tego sposobu postępowania musiał się Wydział krajowy nietylko w przyto- 
czonym, ale i w innych wypadkach, w ciągu trwania budowy, niejednokrotnie uciekać. 
Przyczóm powodował się także tym względem, że z funduszu budowy zaspokojone po- 
trzeby — pilniejsze poprzedzać winny mnićj pilne. Sprawa budowy w rezultacie wcale na 
tóm nie ucierpiała, bo wydatki ponoszone z funduszu budowy, czynione były w każdym razie 
w interesie zakładu kulparkowskiego. 


Allegat E) 
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Jeżeli było jakie w téj mierze uchybienie, to li pod względem formalnym a i to 
znajduje tłómaczenie w wyźćj przedstawionym stanie rzeczy. 

Dokładnie przeprowadzona kolaudacya techniezno-rachunkowa, szczegółowo eo 
do wszystkich robót, czy to w drodze przedsiębiorstwa, czy to w własnym zarządzie i prze- 
prowadzone przez tąż komisyę kolaudacyjną szczegółowe rachunki z poniesionych wydat- 
ków z funduszu budowy — jak niemnićj wyżćj podniesiona w ustępie pod A. opinia tech- 
niczna, dozwala wyprowadzić zdanie, że mimo różnorodnych okoliczności, częstokroć nieko- 
rzystnie oddziaływających na bieg budowy — wykonana już budowa zakładu jest odpowie- 
dnia i dość tania. 

Na téj podstawie mniema Wydział krajowy, że Wys. Sejm opićrając sie na 
przedstawionym akcie kolaudacyjnym uzna za należycie uzasadnione wydatki poczynione 
z funduszu budowy kulparkowskiej. 

Sprawozdanie powyższe pozwalamy sobie uzupełnić jeszcze następnómi szezegó- 
łami, które wprowadzają także w dalszy peryod budowy od 1. czerwca 1877 do końca 
maja 1878. 

Jak już wyżej nadmieniliśmy, pozostała z 31. maja 1877 reszta kasowa w kwo- 
cie 8.051 zł. 11'/, ct. Reszta ta kasowa zwiększyła się później w czasie do 31. maja 1878, 


Állegat F) wedle wykazu pod F) de ogólnej sumy . , : 2 10822 zł. 71%, ct. 
Z tego funduszu wydaliśmy po koniec maja 1878 kwotę 6.101 „ 13'i » 
Po czóm następuje kredyt dodatkowy w kwocie |. . 78.896 „ 98 , 


któren na mocy uchwał powziętych przez Wys. Sejm na posiedzeniu 
dnia 28. sierpnia 1877 otrzymaliśmy na dalsze potrzeby budowlane 


zakładu — a mianowicie: 
1. Reszta należytości przedsiębiorców Wincentego Rawskiego i 
Wiktora Sadłowskiego w kwocie : 885 zł 64'/, ct. 


2. Reszta należytości przedsiębiorców Tomasza 
Gamskiego i Eugeniusza Pfeiffra w kwocie 8.071 „ 89'/, , 


3. Wykończenie robót budowlanych w istniejących 


budynkach zakładu w kwocie à j 9.802 , 90 , 
4. Mechaniczne urządzenia w kwocie 5 25.000 „ — » 
5. Budowa prosektoryum w kwocie 1 18.685 „ 99 , 
6. Urządzenie kaplicy w kwocie — . 4.200 „ — , 
7. Wprowadzenie dwóch dźwigni w aa 2.861 51 , 
8. Przekszuałcenie latryn w kwocie ; 1.688 , 66'/, , 
9. Droga dojazdowa "AE częściach zakładu 

w kwocie ; ; i 2.371 , 66 , 
10. Oparkanienie zakładu w tylnych jego częściach 

w kwocie , - : : à s 3.988 , 98 , 


Z kredytu tego wydaliśmy po koniec maja 1878 kwotę 24.030 „ BZ 


Fundusz budowy pozostały z końcem maja 1878: 
z wykazanéj reszty kasowéj . 10.122 zł, 71!/, et. w kwocie . 3.861 , 58 


i z dodatkowego kredytu . . "8.896 , 98  , w kwocie . 54.3866 „ 06'^, 
razem w ogólnej sumie . T mut ! : : : NERO. Diu 
służy na pokrycie kosztów dla szczegółowych robót powyżej wykazanych. 
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Po wykończeniu wszystkich odnośnych robót, które są w toku wykonania i po 
przeprowadzeniu kołaudacyi, nie omieszkamy złożyć Wys. Sejmowi szczegółowych rachun- 
ków z użycia funduszu budowy z ostatniego jéj peryodu. 

Uzupełniając w końcu przedstawiony akt kolaudacyjny budowy kulparkowskiej, 
pozwalamy sobie podać do wiadomości Wys. Tzby sprawę finalnego załatwienia rachunków 
z przedsiębiorcami budowy Wincentym Rawskim w spółce z Wiktorem Sadłowskim i z To- 
maszem Gamskim w spółce z Eugeniuszem Pfeifirem. 

a) Komisya kolaudacyjna obliczyła całkowitą należytość Wincentego Rawskiego i Wi- 
ktora Sadłowskiego przedsiębiorców robót ziemnych  murarskieh i ciesielskich, w da- 


wnéj części zakładu w ogólnćj sumie : . 168.270 zł. 80'/, et 
i przyznała im, po odtrąceniu udzielonych zt itp., jako 
resztę należytości do wypłacenia w kwocie : : 885 , 64' , 


Przedsiębiorcy żądali zaś z tegoż samego tytułu, występując 
z różnómi pretensyami tymczasowo żądając kwoty 6.334 zl. 36 ct. 

W roku zeszłym nie mogąc się jeszcze ostatecznie załatwić z tymi przedsiębior- 
cami, oparli$my się w sprawozdaniu naszém do Wys. Sejmu tymczasowo na rachunku ko- 
misyi kolaudaeyjnéj i uzyskaliśmy na ówczas uchwałą Wys. Sejmu z 28. sierpnia 1877. 
na powyższy cel przedstawiony fundusz, jak wyżej w kwocie 885 zł. 64'/, et 

W roku bieżącym, przechodząc szczegółowo wszystkie pozycye aktu kolauda- 
cyjnego i badając dokładnie naturę wniesionych reklamacyi ze strony przedsiębioreów, jak 
niemnićj śledząc postanowienia zawartych umów z przedsiębiorcami, wehodzae zarazem we 
wszelkie towarzyszące okoliczności, — Wydział krajowy był zniewolonym pójść w pewnej 
części ponad komisyę kolaudacyjną i załatwił rachunek z Wincentym Rawskim i Wiktorem 
Sadłowskim uchwałą z 15. marca 1878 r. L. 41.041/877 jak następnie: 

Najpierw przyznał i wypłacił przedsiębiorcom całą przez komisyę kolaudacyjną 
przyznaną a przez Wysoki Sejm uchwałą z 28. sierpnia 1877 r. Wydziałowi krajowemu 


na ten cel do dyspozycyi daną należytość w kwocie . ' E 835 zl. 64", ct. 
w której mieści się  . . ; 274 zł "70 ct. 

tytułem reszty nateżytości za wykonane roboty, 
dalej " : 560 n t'ha 


z tytułu reklamowanych przez Romie pre- 
tensyi i przyjętych przez komisyę kolaudacyjną. 
Prócz tego przyznał dodatkowo 
przedsiębiorcom kwotę . ! ; i 308 „ 18". 4 
i z tej wypłacił zaraz . , : 118. „Cs 
jako część reklamowanéj pretensyi, prawnie 
zasługującćój na uwzględnienie ; 
dalej wśród pewnych okoliczności, nieco 
przemawiających za przedsiębiorcami 1 mając 
w tym względzie głównie na uwadze małole- 
tnich spadkobierców rzeczonych przedsiębior- 
ców— zarządził wydanie przyznanej tu pretensyi 279v, APTT, — 
pod warunkiem atoli: 
że wezysey spadkobiercy złożą deklaracyę, iż z tytułu budowy kulparkowskiej żadnej do 
funduszu budowy nie będą mieli pretensyi i jeżeli deklaracyę tę sąd imieniem małoletnich 
spadkobierców zatwierdzi. 


Innych pretensyi, mieszczących się w reklamowanej tymczasowo kwocie 6.334 zł. 
36 ct. jako nieuzasadnionych i sprzecznych z postanowieniami kontraktu przedsiębiorstwa, 
Wydział krajowy nie uwzględnił. Przeciw temu naszemu orzeczeniu wnieśli spadkobiercy 
Wincentego Rawskiego i Wiktora Sadlowskiego pod 12. czerwca 1878 r. do L. 32.814 
przedstawienie, którego nie uwzględniliśmy uchwałą do L. 32.814/878 powziętą i powiado- 
miliśmy o tém nieletnich spadkobierców rzeczonych zmarłych przedsiębiorców przez nad- 
opiekuńczy €. k. Sąd krajowy lwowski. 


b) Przedsiębiorcom budowy w nowćj części zakładu Tomaszowi Gamskiemu i Eugeniu- 
szowi Pfeiffrowi za wykonane roboty w myśl kontraktu z 2. maja 1875 obliczyła ko- 
misya kolaudacyjna całą należytość im przypadającą na ogólną 
sumę : : A : : ; E . 180.280 zł. 09'/, et. 

Taz sama komisya przyznała przedsiębiorcom po odtrąceniu 
udzielonych im zaliczek itp. jako resztę należytości do wypłacenia 
w kwocie . : : t : : ; T , , SMS "SO, | 


W r.z. na podstawie aktu kolaudacyjnego z tejże budowy przyzwolił Wys. Sejm 
uchwałą z 28. sierpnia 1877 na powyższy cel żądany fundusz w kwocie 8.071 zł. 89'/, et. 


W r. b. przystępując do finalnego załatwienia rachunku z Tomaszem Gamskim 
i Eugeniuszem Pfeiffrem po szczegółowym rozbiorze aktu kolaudacyjnego przyznał i wypła- 
cił Wydział krajowy przedsiębiorcom względnie ich cesyonarynszom i wierzycielom, którzy 
pozyskali prawa zastawu sądowego przyjętą przez komisyę  kolaudaeyjna  należytość 
w kwocie . " . > : - ; L1 79:071 771. 897]. ct. 


w całości bowiem ' nalezyto$ó ta udowodniona znalazła oparcie w postanowieniach 
kontraktu. 


Wehodzae zarazem w rozbiór reklamowanych przez przedsiębiorców pretensyi 
w kwocie : ; : 3 , , , : . 20.429 zł. 80 ct. 


ważył Wydział krajowy przedewszystkiem następujące względy: 
Gamski i Pfeiffer przystąpili do poruczonćj im budowy na podstawie nader dla 
nich niekorzystnych warunków, a to na podstawie analizy i kosztorysów, w których ceny 


w roku 1874. bardzo skromnie podane, ze wzgledu na szezuplo$ó funduszu na budowę 
przyzwolonego, obniżył jeszcze nasz oddział techniczny o 107. 

Do czego przyłączyły się iinne towarzyszące okoliczności, również niekorzystne 
dla tychże przedsiębioreów. 

Po zawarciu kontraktu 2, maja 1875 rozpoczęli przedsiębiorcy bezzwłocznie bu- 
dowę i ukończyli ją w roku 1876. Peryod ich budowy przypadł właśnie na czas nadzwy- 
czaj ożywionego u nas ruchu budowlanego; wtedy to podskoczyły ceny niespodzianie na 
materyalach o 4—6%,, na robociźnie o 8—10/, co przy pierwotnie nizkich i nadal 
zatrzymanych cenach i utrudnionćj z wielu względów budowie na Kulparkowie — musiało 
bardzo szkodliwie oddziaływać na interes przedsiębiorców. 


Następstwem tego stanu rzeczy nieuniknionem, przedsiębiorcy za dwuletnią mo- 
zolną pracę nietylko żadnego nie osiągnęli zarobku, ale nawet ponieśli z pewnością dotkliwą 
strate. W obee surowości kontraktu, znajdując się niejako w przymusowóm położeniu, 
przedsiębiorcy nie opuścili rąk i z widoczną dla siebie szkodą rozpoczętą budowę wykończyli 
wedle orzeczenia komisyi odbiorezej i rekolaudacy;néj porządnie i stósownie do planów 
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i warunków kontraktu. Mimo jednakże tych względów, przemawiających za przedsiębiorcami 
Wydział krajowy nie czuł się w możności uwzględnić reklamowanych przez nich pretensyi 
Pretensye te bowiem nie znajdywały oparcia w literze obowiązującego kontraktu. Przyczóm 
wychodził Wydział krajowy z założenia, że przedsiębiorcy przyjęli kontrakt, którego warunki 
dobrze były im znane, dobrowolnie hez żadnego w powyższym względzie zastrzeżenia. 
Mogąc również działać li w granicach kontraktu Wydział krajowy nie mógł się skłonić do 
żadnój powolności na korzyść przedsiębiorców, przekraczającej warunki kontraktu. 

Ustępstwo tego rodzaju mogłoby się stać aktem łaski, do czego Wydział krajowy 
niema prawa i na co nie otrzymał upoważnienia. 


Zamykając niniejsze sprawozdanie, 
Wydział krajowy wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie Wydziału krajowego, tyczące się 
wykończenia i kolaudacyi budowy krajowego zakładu dla obłąkanych na Kulparkowie. 


Lwow dnia 28 Czerwca 1878. 


Ludwik hr. Wodzicki w. r. 


Marszałek krajowy. 


Sprawozdawca 
Dr. Franciszek Smolka w. r. 
Członek Wydziału krajowego. 


Alegat A. do L. 32674/18. 


Protokotł 


spisany w Kulparkowie dnia 31. lipca 1877. roku w sprawie ocenienia budowy zakła- 
du dla obłąkanych na Kulparkowie. 


Wysoki Wydział krajowy rozporządzeniami z dnia 16. kwietnia 1877 l. 11.787 i z dnia 
25. lipca 1877 r. l. 23.846 wyznaczył komisye do ocenienia wszechstronnego budowy zakładu dla 
obłąkanych na Kulparkowie. 

Powyższemi rozporządzeniami powołani zostali do skladu komisyi: P. Ferdynand Rosen- 
busch, profesor wyższćj szkoły realnej we Lwowie, p. Juliusz Hochberger Dyrektor Urzędu budowni- 
czego miasta Lwowa, p. Ignacy Chrzanowski Inżynier cywilny, p. Ludwik Raciborski naczelny Inży- 
nier Wydziału krajowego, w przytomności p. Adolfa Kuhna Dyrektora budowy zakładu. 

Ze względu, że dobudowanie pawilonów dla furjatów, jakkolwiek z wiosną roku bieżącego 
zostało wykończonem, nie było jednakże odebranem i skolaudowanem, że ostateczny odbiór i obra- 
chunki z głównymi i podrzędnymi przedsiębioreami budowy zakładu dla obłąkanych nie były jeszcze 
ukończonómi, komisya wstrzymała się z wyrażeniem swego zdania i dopiero w dniu powy2éj powo- 
łanym, t. j. 31. lipca rb. przystąpiła do spełnienia udzielonego sobie polecenia. 

Z powołanych do komisyi p. Hochberger z powodu wyjazdu ze Lwowa nie mógł przyjąć 
udziału w komisji. 

Inni zaś członkowie rzeczonćj komisyi w dniu 81. lipca rb. na grunt budowy zjechali i 
po wszeehstronném zbadaniu całćj budowy znaleźli: 

1. iż, nie wchodząc w cały przebieg budowy — wszystkich sprzyjających lub przeciwnych 
okoliszności, nie wchodząć w szczegółowe obraehunki z przedsiębiorcami, orzec może, iż przeciwko 
trwałości budowy, akuratności wykonania, dokładności robót szczegółowych, biorąc rzecz w ogóle 
i zapatrując się na całość budowy, komisya nie może zrokić żadnego zarzutu. 

2. Nie czując się powołaną do wyjawienia wrażenia, jakie ogólne dziś urządzenie zakładu 
może wywrzeć na badających go szczegółowo, komisya wstrzymuje się z wyrażeniem swego pochleb- 
nego sądu, jaki ze szczegółowego i sumiennego zbadania o zakładzie kulparkowskim wyniosła, 

3. Taż komisya, czując i pojmując wielką doniosłość poruczonego sobie mandatu, nie może 
jednakże pominąć milezeniem tych ujemnych stron dotychezasowego stanu zakładu, które zdaniem jéj 
nie pozwalają, aby wobec wielkiego nakładu pieniężnego przez kraj poniesionego, zakład tak dobro- 
czynny odpowiadał należycie wymaganiom, jakie nauka, teorya i praktyka w tego rodzaju zakładach 
mieć chce i mieć powinna. 

Do ujemnych stron należą: 
a) Wychodki. Dotychczasowy ich stan w zakładzie Kulparkowskim jest bardzo nieza- 
dawalniającym. 

W prywatnych domach, w pojedyńczych osadach, w miastach, sprawa wychodków jest 
bardzo ważną, bardzo doniosłą a często bardzo trudną do rozwiązania. 

Tablice śmiertelności miast, w których na te kwestye zwracano uwagę, gdzie w tym 
dziale zaprowadzono reformy, dowodnie wykazują, jak wielkie dobrodziejstwa osiągnięto 
przez zaprowadzenie reformy w usunięciu lub zneutralizowaniu wpływu szkodliwego 
wychodków. 

Zakład kulparkowski może na tym punkcie spotkać wielki zarzut. Obecne bowiem 
wychodki zawilgacają Ściany i piwnice, a przytóm po całym budynku rozszerzają nieprzy- 
jemne i szkodliwe wyziewy. Trwałość budowy, czystość i porządek sal, najpiękniejsze plan- 
tacye i ogrody nie potrafią zrównoważyć tego zgubnego wpływu, jaki obecne wychodki na 
zakład wywierają. 
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A jeśli się zważy, że zarzut ten odnosi się do zakładu leczniczego, do zakładu, któ- 
ry musi i powinien być wzorem pod względem sanitarnym, to komisya wyraża swą opinię, 
iż system wychodków w zakładzie kulparkowskim winien być jak najspiesznićj zmienio- 
nym, inaezéj bowiem będzie ten zakład narażony na bardzo dotkliwe i eo gorzéj na uspra- 
wiedliwione zarzuty. 

b) Ze względu na niekorzystne naturalne położenie gruntu pod względem poziomu, zakład 
kulparkowski w wielu punktach narażonym jest na napływ wody, który na mury jego 
spływa, takowe zawilgaca i jeżeli taki stan pozostałby nadal, mury te, a przedewszystkiem 
fundamenia, ulegnąćby musiały rozkładowi i cały budynek na szwank mógłby być na- 
rażonym. — To też komisya wyraża swą opinię , iż należy spiesznie przedsięwziąć środki 
zaradcze przeciwko zawilgacaniu piwnie i fundamentów budynku, które pochodzą 

a) z wadliwego stanu wychodków i 

b) z napływu wody zewnętrznćj. 

c) Urządzenie, a właściwie umieszczenie łazienek, komisya uznaje jako nieodpowiedne, a przy- 
najmniej za mniej dogodne. 

Oprócz tego komisya wyraża swe zdanie, że: 

d) dopóki nie będą zaprowadzone wodociągi, 

e) nie wprowadzony będzie inny system oświetlenia zakładu , 

f) nie zostanie wybudowane Prosektorium,—zakład obłąkanych mimo znacznych wyłożonych 
na niego funduszów, posiadać będzie zawsze takie braki, które nie pozwolą zakładowi temu 
stanąć na tej stopie, na jakiej stać on powinien, a na jakiej, w obec stosunkowo niewiel- 
kiego nakładu stać może. 

W wykonaniu dalszego zlecenia Wysokiego Wydziału, komisya opierając się na danych 
przedstawionych przez p. Ignacego Chrzanowskiego i p. Adolfa Kuhna jako członków komisyi kolau- 
dacyjnej, danych, mających być popartemi odpowiedniemi alegatami, podaje : 

1. IZ cała powierzchnia wykonanych budynków, w dawnćj i nowój części wynosi 1822 
sążni kwadr. czyli 6559 metrów kwadr. 

2. IZ koszt budowy na podstawie ogólnéj sumy wydatków, w którą wchodzą i wydatki 
do właściwój budowy nienależące, wynosi.za jeden sążeń kwadr. 501 zł. 78 et. czyli za jeden metr 
kwadr. 139 zł. 38 et. 

8) Iż koszt budowy właściwy, to jest po potrąceniu wydatków do właściwej budowy nie- 
należących wraz z kosztami administracyi, tak przy własnym zarządzie jak i przy przedsiębiorstwie 
poniesionych, wynosi za 1 sążeń kwadr. 461 zł. 12 ct. czyli za 1 metr kwadr. 128 zł. 9 et. 

4. Iż koszt budowy prowadzonej we własnym zarządzie, nie wliczając w to kosztów admi- 
nistracyi, wynosi za 1 sąż. kwadr. 415 zł. 30 ct. czyli za 1 metr kwadr. 115 zł. 36 ct. 

5. IZ koszt budowy prowadzonéj w przedsiębiorstwie, również bez kosztów administracji, 
wynosi za 1 sążeń kwadr. 426 zł. 30 et, czyli za 1 metr kw. 118 zł. 41 ct. 

Na czóm protokół ukończonym i podpisanym zostanie. 


Lwów, dnia 31. lipca 1877. 


F. Rosenbnsch m. p. Ig. Chrzanowski m. p. 
Ludwik Raciborski m. p. 


Do opinii Szanownej komisyi zamieszczam uwagę, iż pierwotnie projektowałem kloaki sy- 
stemu beczkowego, jako najmniej narażającego budynek na zanieczyszczenie—a jaki tu później ankieta 
zaleciła przy wniosku zniesienia dotychczasowego systemu d' Arcetta. 


A. Kuhn m. p. 


Alegat B. Do L. W. kr. 32.674/78. 


Ogólne zestawienie 


kosztów poniesionych z funduszu budowy zakładu dla obłąkanych na Kulparkowie, jako to: dostaw i robót wykonanych 
we własnym zarządzie za pośrednictwem Architekty p. Adolfa Kuhna, tudzież dostaw i robót wykonanych w drodze 
przedsiębiorstwa i innych wydatków. 
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E SJ E dostaw] ; robót wy- Wydatki 
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N H Li P. 
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Pozycya 1. pod V. rozbija sic: 


a Roboty ziemne . : : : .| 8571/75'|| 10839 88'/, li į 19411 

vV. Kupno i dowóz kamienia . . | 150648:.| 65548132'/f — | — | 6704981 | 1. Kamień murowy . 2500960 
E 91i B T 991 28 ^ ciosow . 92368:53 
VI. Koszta kamieniolomu . | 13895/36'/,] 1321/68 | 15216/99'/, 3. Płyty Ae s] | 79643951, 
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i d 60 
4) VIE Kupno, dostawa i gaszenie wapna : 2970/42"/.] 22524171 — | — | 25494 Ec 
5| vri. Do oo TODMEMANE „| 4743 Fu 12124 A K | oso quere EC 4 FO 
a JX. Wyrób cegły . 2051282'/,]112187/121/,] — -- |132699/95 Razm WEST 
dl 28 Kupno i dostawa materyału drzewnego 13454/68 | 29968,09'/] — - | 48422112"), 
8 XI. ,  materyałów żelaznych |. .| 750746 | 15991821} — | — |2349928'j| Do pozyeyi 41. pod znakiem 
9| XT. "E przewóz cementu , : .| 4220/37 1170/00 — |— | 5390 3h XXXVI. 6. 
10| XIII a i przewózgipsu —. 348/42 1159/36 — | - 1507/7 té 
1I y. „ 1 naprawa sprzętów i rekwizytów 1904/10 882/04 -— | — | 9178104 A UO Dire [ER 
12] XV. Roboty murarskie . : . | 12801 18'/,]129548,91 — | — H42350/09'/,] takie objekta, ktore tu nie sa wy- 
3] XVI. kamieniarskie , . | 1780422 — | — 1780422 | szezegónione — jak np. na kaplice 
14] XVII f kosile i ZE a. - X MW kl ROEE które jako jeszcze 
15 1 | Oparkanienie i mazienie tego; .  .| 176792'/| 7042/65 "NESUU QUE ada sine 
16 c 2 | Właściwe roboty ciesielskie : , 2832/50'|.] 12520/64'/.] — — | 15858/15 | 1) galerye i roboty kamieniarskie 
| XVII. Roboty stolarskie — . ; ; s 8000/02*/, 31706 50 — | — f 3970652%,| | do 1. W. 7085177 1541-00 
18] XIX. „ blacharskie .  .  .  .|1057859 | 1503901 | — | — | 2561760 |? Dti poe rin 
19| XX. ,  flusarskie — . N . f 789/11 mane, — | — | 13988/55'|, l. W. kr. 12011|/7 _ 1300-00 
20| XXI. „ rzeźbiarskie |. , ; ; 62810'/| — |=| — | — 62810" Do przeniesienia . 2.84100 
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Przedmiot 


Roboty szklarskie 
kowalskie : : 
steingutowe, zakupno rur, do- 
wóz i fracht tychże i roboty klozetowe 
Roboty asfaltowe 
„ . lakiernicze 
kachlarskie 
brukarskie 
Czyszczenie studni zakładowej i jej re- 
peracya : A 
Roboty, koszta i urzadzenie windy 
Założenie parku, roboty ogrodowe i 
płaca ogrodnika : : 
Roboty drenarskie 
Koszta zarzadu budowy 
Utrzymanie budynków 
Budynki prowizoryezne 
Wydatki rozmaite 
Koszta założenia kamienia węgielnego 
„ podróży i rozmaitych komisyi 
»  korespondencyi i ogłoszeń 
Remuneracye i zapomogi 
Koszta komisyi kolaudacyjnej 
Inne koszta 
Urządzenie drogi i dostawy do tójże 
Czyszczenie kloak 
Przebudowywanie kloak 
Lodownia prowizoryczna 


Dalsza budowa w przedsiębiorstwie 
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| go w sumie 


Uwaga 


Z przeniesienia 2841 UU 
3. Malowanie wewnętrzne 
kaplicy do 1. W. kr. 
15000|77 3 830:00 
4) Zaliczka stała y Kuh- 
nowi do 1l. W. kr. 
23699176 . : . 1000- 0 
4611*00 
równie téZ inne drobne wydatki, 
pk es zrubryk objęte być nie 


Do | — 46. 

Budowa przez spółkę tę wyko. 
nana, kosztowała 
gotówką 
a dodanym mate- 
ryatem do budowy 
dawniejszćj spra 
wionym wartości |,  22873:74'|, 

razem więc 7C. 11873654], 

Jeżeli więc od 
sumy ogólnej ko- 
sztów z : „ 914264:08 
odejmiemy powy- 
żej wykazany koszt 
nowej budowy . „ 116736:31*|ą 
przedstawia się — umyj 
koszt dawniej- 
szych części w 
sumie k . 4. 495328:58'| 

Oprócz wydatku 
powyżćj wykazane- 


zl. 155862 60 


„ 91426403 
wypłacono z fun- 
duszu budowy na 
inne cele : » 
przeto wynosi o- 
gólny wydatek po 
koniee maja 1877 


2119:391|, 


„ 916384:321], 


Alegat €. do L. W. kr. 32674/18. 


Wy E a z 
wydatków ponieść się mających z pozostałego funduszu budowy Zakładu dla obłąkanych 
na Kulparkowie do rozporzadzalności w kwocie 8.051 złr. 11!/, ct. 
(Odpis z aktu L. W. kr. 24249/77 do L. W. kr. 24680777). 
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25 
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28a 
30h 
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Przedmiot 


A. Wydatki budowlane 


l 
w budynku glównym (w kapliey). 
Kamienne galerye na chórze, okrato- 
wanie galeryj i wykonanie robót ka- 
mieniarskich na zewnątrz . 


Drzwi główne dębowe z okuciem, po- 
kostowaniem i oszkleniem 
Dwoje drzwi do zakrystyi 
Posadzka w kaplicy 
Naprawa tynków i t. p. s 
Malowanie wewnatrz kaplicy . | 
Balustrada kamienna schodów główn. 
Okienka strychowe w wszystkich bu- 
dynkach w dziale robót stolarskich, 
ślusarskich, blacharskich i lakiern. 
Drzwi piwniczne w budynku głó- 
wnym z stósownemi robotami 
Przezierniki w drzwiach cel szałowych 
w nowo wybudowanych oddziałach 
dla Furjatów podług kosztorysu za- 
twierdzonego do L. W.kr. 1227/7 
Piece żelazne płaszczowe i 8 sztuk 
żelaznych osłon z siatką drucianą 
do tychże pieców na oddziałach Fu- 
rjatów podług kosztorysu L. W. kr. 
29.920/16 - : : 
Ośm bram w korytarzach łączących 
budynki w dziale robót ślusarskich 
i szklarskich podług przedłożonego 
rachunku do L. W. kr. 4612/77 . 
Otynkowanie ścian w sionkach około 
schodów łazienkowych 
Podsufitowanie tychże schodów 
Wykończenie piąterek obok łazienek 
Okno leżące pod lukarnią oświetlające 
schody w budynku ekonomicznym 
do zapłacenia w dziale robót szklar- 
skich i lakierniczych . 
Do przeniesienia 


448138 


b 
2500 


i zatwiazdz. 


L. 15000171 
. 9050/77 


7439/07 
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1 Potrzchi Nalezytosc po 
Przed miot asygnowana|asygnowania| Uwaga 


ZL |ct.| Zł. |ct.| ZŁ | et. 
E 9.0937? | 1.008,46 
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TV. R. Wydatki ndministra- | 
cyjne inne. | 


L. porzadk 
Liez. W. kr. 
20.990/777 


Z przeniesienia 


17 58 | Czynsz z kamieniołomu Wuleckiego i | 
należytość za wydobyty kamień .|  39561'/, 395/61 /, 
18 59 |Pretensye magistratu lwowskiego za 
roboty ziemne zpowodowane kamie- 
Dział niołomem Wuleckim . i 711162'/, | 111/62, 
: Koszta zarządu technieznego budowy 
70 za czas od '/, do końca r. 1877 .| 3456/80 3456/30 
20 Koszta A kolaudacyjnej za czas 
Pi od de, 18%7 1 .| 182800 1328,00 
21 e |Dzwonek do wieżyczki w kaplicy : 60/00 60100 
22 17 | Dopełnienie posadzki z kamienia trem- | | 
bowelskiego około budowy schodów 
ur. į głównych w budynku głównym . 22/50 | 22/50 
28 18 | Naprawa tynku ścian przy pou 
schodaeh : 20/00 20/00 
24 | 29 |Posadzka ceglana i asfaltowa w prze- 
jazdach korytarzy łączących w no- | 
wej części 110/04 110/04 
25 20a] Zacementowanie posadzki w zabi: 
ralni łazienek ziemnych : 50:00 50/00 
26 30b] Ocementowanie ścian tychże . : 213/33 | 213/33 
27 30 c| Okucie i pomalowanie 4 drzwi w ła- | 
ini do rozbieralni — . i 81/98 | 31/98 
28 28b%| Dopłata za ukończenie bram koryta- 
rzy, łączących budynki , ; 139/96 139/96 
20 30m| Naprawa i czyszczenie basenów i ka- 
nalów w łazienkach . > 30/00 80,00 
30 30d] Dwa pomosty z poręczą nad basenami 
zimnej wody w łazienkach . : 21,64 21/64 
31 80 e| Dwa piece kamyczkowe w rozbieralni 50/00 50/00 
32 307] Dwoje drzwi w rozbieralni do piwnic 
pod dawnymi przejazdami . 11/47 11/47 
38 30g| Dwa hermetyczne zamknięcia odply- 
wów rozbieralnych . 17/00 17100 
34 30 l| Naprawa tynków cementowych w la- 
zienkach zimnych i parowych 101/50 101/50 
39 42 |Opokostowanie poręczy żelaznych nad 
dziedzińczykami : 24127 24271 
36 60 |Doplata należytości za roboty "lakier 
nieze, szklarskie i ślusarskie wyko- 
nane w budynkach po RU 
rachunków ogólnych . 265159 265/59 
37 61 {Dopłata za urządzenie 2 dźwigni i 
naprawa tychże è „| 15579 | 155/79 
"Ogółem . .|16.824/84 | 8.09377 | 8.23107 
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Licz. W. kr. 
24.204/77 


Z przeniesienia .  |106.32484 | 8 a 8.231 
W porównaniu z pozostałym fundu- 
8051 


szem budowy do iż => 


Między wydatkami wykazanymi po | 
koniec maja 1877 zamieszczona 
jest także dana architekcie p. Kuh- 
nowi zaliczka w kwocie 1000 zł, 


dotąd w części wyczerpana, z po- 
zostałćj zatem. reszty da gię pokryć 


i 

i 

wy£ wykazany niedobór. | - 
| 

s 

i 


l w kwocie | 
Okazuje się niedobór w kwocie 179195! /. 


Alegat D. do LW. 32674/78. 


Lestawienie kosztów 
| poniesionych z funduszu budowy Zakładu dla obłąkanych na Kulparkowie , które nie 
| odnoszą sie do właściwych robót budowlanych — lub też tyczą się robót, które w fun- 
| duszu budowy nie miały właściwego źródła pokrycia. 


Suma ogólna 
Tytul wydatku kategoryj Uwaga 


Dział 


kategoryj -— 
74. | et. 


I. Koszta budowy studni na Stryjskiem w miejscu 
pierwej projektowanem na Zakład Obłąkanych . 500 — 
II. Wszelkie koszta wstępnych czynności budowy obej- 


mujące komisyjne koszta podróży, honorarya za 
Be. robione a nieuzyte uo pas na bu- 


dowe itp. À : , o , 1.460 /98 
IIT. Koszta założenia kamienia węgielnego pod budowę 1185 47 
Iv: Koszta tyczące się budynków folwarezuyeh i pro- 


pinacyjnych jak: podatki , kwaterunki, naprawy 
budynków i studni (przed oddaniem w zarząd 


Dyrekcyi Zakładu) . ; : 4.864 |05 
V. Koszta ubezpieezenia od ognia budynków folwar- 

cznych i nowych budynków Zakładu (przed obję- 

ciem zarządu przez Dyrekcyę Zakładu) |. 1.881 |08'/, 
VI. Koszta robót dotyczących założenia parku i o- 


grodu a mianowicie: 1) założenie szkółki drzew 
owocowych i przykupno szczepów, 2) posadzenie 
płotów glogowyeh i W i P urzadzenie 


ehodników 11.606 |27!], 
VII. Koszta robót drenarskich i zakupno rurek . z 1.346 |29 
VIII. Koszta czyszczenia i DAY studni pu 

w Zakladzie ] ; 1.518 981], 
IX. Wydatki na opalenie lokalności Zakładu w miesią- 

cach Lutym i Marcu 1875 (przed oddaniem w za- 

rząd Dyrekcyi Zakładu) : ; 587 92 
X. Koszia urządzenia prowizorycznej kuchni ; 952 621 
XI. Koszta urządzenia prowizorycznej pralni 1.715 |66 


Do przeniesienia i 27.118 94 


Suma ogólna 
kategoryj 


Dział 
kategoryj 


Tytuł wydatku 


Z przeniesienia 
Koszta sprowadzonej pompy do pompowania wody 
Koszta urządzenia prowizorycznego chlewnika 


Koszta plantowania terenu pod budowę Zakładu 
przed rozpoczęciem budowy à , : 


Ponowne lakierowanie dachu już po oddaniu Zakła- 
du pod obeeny zarząd . A 


Koszta oparkanienia Zakładu 

Koszta szutrowania i naprawy drogi dojazdowej 
Koszta urządzenia prowizorycznej lodowni 

Koszta sprawienia ławek do ogrodów dla chorych 
Koszta komisyjne podróży w latach trwania budowy 
Remuneracye i zapomogi 

Koszta czynności prawnych 

Koszta komisyi kolaudacyjnej 

Dostawa kamieni brukarskich i roboty brukarskie . 
Przebudowanie kloak 


Koszta urządzenia kloak D jeg i "EE 
dolów à d 


Zapas materyałów znajdujących się na miejseu lub 
w kamieniołomie na Wulee . i ; o 


Koszta finansowania i podatek od obligów 
Razem kategoryj . 


10 


l Alegat E. do L. W. kr. 32.67478. 


lub 


IX. 


X. 
XI. 
XII. 
XIII. 
Xv. 


XVIII 


XXV. 
XXVI 


Znak 


alegatu 
lub LW. kr. 


XVII. 
XXII. 


Wy de az 

szczegółowego użycia przekroczonego funduszu budowy po koniec Maja 1877 
w ślad sprawozdania Wydziału krajowego do L. W. kr. 24.680/77 

Stronnica 6. i 7. 


Przedmiot 


Na roboty w sprawozdaniu w alegacie C. 
w kolumnie trzeciej 

Zaliczki Architekcie Kuhnowi na roboty wy- 
kazane w alegacie C. w kolumnie 2. jak po 
zycye z alegatu 1. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12.. 

Zaliczka stała dana Kuhnowi do L. W. kr. 
28.699/76 objęta w alegacie B. do pozycji 
41 XXXVI 6. . 

Przekroczenie nad kosztorys w robotach przed- 
siebioreów Tomasza Gamskiego i Eugeniu- 
sza Pfeiffrà w sumie 

Nadzwyczajne wydatki wykazane w alegacie 
D. jak następuje : 

Koszta opalenia lokalu zakładu w miesiącach 
lutym i mareu 1875, aby przyspieszyć robo- 
ty w celu przeprowadzenia jak najrychlej 
obłąkanych , 

Koszta urzadzenia prowizoryeznej kuchni 

$ pralni 

Sprowadzenie pompy 

Urzadzenie prowizoryezne chlewników ) 

Ponowne polakierowanie dachu już po odebra- 
niu zakładu 

Koszta szutrowania i naprawy drogi dojazdów ej 
„ urządzenia lodowni d GRĘ 

" prawnieze . 

„  przebudowania kloak 

kloak prowizorycznych 


XXXVL6 | Różne wydatki objęte w alegacie B. 


Co robi razem 


8.051 


8.093 


1.000 


9.133 


et. Uwaga 


11, 


Vin 


48 


nl 


Aliegat F. Do L. W. kr. 32674/78. 


Stan dochodu Zakładu dla obłąkanych na Kulparkowie pozosta- 
łej reszty kasowej do L. W. kr, 24680/77 i 2878277 od 1. 
Czerwea 1877 do 31. Maja 1878. 


Liczba 
Wydziału Przedmiot 
krajowego 


Nr. porzadk 


BD o eh o d y. | 
i| 24.680771 Pozostałość z dniem 31. maja 1877 . . | 8051 |113/, 
2 |5.986;16.690/77 | Lewicki przedsiębiorca zwrot z powodu dostawy drzewa 27 [15 
8 19.020.77 Fundusz zakładu zwraca za roboty chlewników jako przychód | 309 [17 
à ER Dochód z propinacyı za rok 1875 i 1876 . . | 1054 |18 
5] 39.929 77 Na roboty pieców żelaznych według kosztorysu otrzymał 

P. Kuhn do L. 29.520/76 sumę zł. 1856 ct. 60, według 
rachunku kolaudacyjuego wydatek wyniósł zł. 1.716 
et. 72, oszczędność otrzymana zł. 142 ct. 88. wniósł 
do kasy reszty kasowej 142 |88 
6| 30.222 77 P. Adolf Kuhn architekt otrzymał zaliezkę na roboty 
drzwi piwnicznych budynku głównego według koszto- 
rysu w sumie zł. 32429; po przeprowadzenia kolauda- 
cyi okazało się, że roboty kosztowały tylko zł. 219 00, 
oszezedzono 105 zł. 29 ct. takowe zwreécil jako przy- 
| chód do reszty kasowej ; i 105 129 
1 34.7 70/11 Zwrot za posłańca na rachunek Neuwohner: 3 [50 
S.i 1.324'76 Za roboty wykonane na rachunek Uamskiego i Pfeiftra 
wydano materyału z zapasów dawniejszych w sumie | l 
zł. 90 et. 9, które zwrócili jako przychód reszty kasow. | 90 8 
9| 35.953 7; Z robót zabezpieczenia drogi wuleckiej wydano materya- į 
łu z dawnej budowy — “zwrot jako dochód do reszty į 
kasowej j 27 [61 
10 1.687 78 Z materyałów użytych do systemu beczkowego zwrot ZA 
materyał . „| 42 [15 
11] 13.240778 Fundusz zakladu za materyał wydany 7 casis 265 J98 


Razem reszta kasowa wraz z zwrotami . 10122 17%, 
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LW. 28.461/1878. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego 


o budżecie krajowym 


na rok 1879. 
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Wysoki Sejmie! 


Projekt budżetu krajowego na rok 1879. '/. Wydział krajowy przedkłada wraz z pre- A. 
liminarzami szczegółowymi, a mianowicie: 


I. Fundusze i zakłady dotowane z funduszu krajowego. 


Preliminarz funduszu krajowego w ściślejszem znaczeniu . . . . . . pod lit, B 
" szpitalu lwowskiego, oddział chorych i poloznie . . . . R C. 
» zakładu dla obłąkanych na Kulparkowie . . . . . . . 4 D. 
5 funduszu podrzutków we Lwowie. . . . «. «. «. « « «i 5 E 
" zbiorowy szpitalu św. Łazarza w Krakowie, dla oddziałów 
I) chorych, II) poloznic PONESE HI) syfilitycznych, 
D uubtamvoh. .4 9-31 14 WAR a 5 F. 
5 funduszu policyi krajowej. © « « « «ea es j G. 
a i. szkolnego krajowego i szkoły rolniczej w Dubla- 


nach, jako alegata do preliminarza funduszu krajowego. 

Szkołę rolniczą dublańską odebrano w zarząd Wydziału krajowego na 

dniu 18. Grudnia 1877, a preliminarz takowej sporządzono na podstawie uchwały 
sejmowej z dnia 8. Kwietnia 1876. 


II. Fundusze samoistne. 


Preliminarz funduszu domestykalnego . . « « « e soe 1 1 . . 5 H. 
» ; kultury krajowej. « s « « rr nn s I. 
» " stanowego sierocińskiego . . o « « « « . . A K. 
5 P Aleksandra hr. Stadnickiego. . . . « « . . . " L. 
b " szkoły weterynaryi . « « « « «a a s 4 4. . > M. 
» 5 Pozyczki krajowej z r. 1878... VIN c N. 


Preliminarz funduszu budowy zakładu dla obłąkanych na Kulparkowie, a mianowicie 
budowy domu administracyjnego i łazienek, nie mógł być równocześnie sporządzonym dla braku 
materyałów technicznych; odnośne przeto sprawozdanie z planami i kosztorysami osobno będzie 
przedłożone, 

* 


Uzasadnienia kwot preliminowanych i przyczyny różnie wynikających z porównania 
z kwotami uchwalonemi na rok 1878, a projektowanemi na rok 1879, przedstawione są w wyjaśnie- 
niach szezegółowych dołączonych do każdego preliminarza. Tutaj podajemy sumarycznie te różnice. 


I. W funduszu krajowym w ściślejszem znaczeniu. 


wydatki. 


W rubryce L majo --—— — m ec. 1200 zl. 
w przypuszczeniu krótszego trwania Sejmu umniejszono sume dyst poselskich 
i kosztów druku. 


W rubryce II. więcej o . . . HYP: 17.131 zł. 
ponieważ na podstawie przedłożonych osobno PA oada, wstawiane. dij pi 
liminarza w etacie urzędników, więcej o dwóch sekretarzy konceptowych i 
trzech adjunktów rachunkowych; pomnożono stan dyurnistów konceptowych, 
podwyższono pozycyę na zastępstwa z powodu wynikających w tak licznym 
etacie — chorób i urlopów, — zaś dodatków pięcioletnich, wedle unormowanej 
ustanową przypadłości; podwyższono czynsz za rozszerzone lokalności kance- 
laryjne Wydziału krajowego i ztej przyczyny dodano jednego stróża; powięk- 
szono też nieznacznie koszta kancelaryjne i podróży w miarę rzeczywistej 
potrzeby. W dziale pensyj i darów z łaski ubyły pozycye J. Skarzyńskiego 
i Gabryeli Bojarskiej z powodu ich Śmierci, tudzież datek dia sierót po 
Iwanickim, który był uchwalonym tylko na rok 1878. Natomiast wstawiono tu 
pensyę N. Jędrzejowskiego byłego rządcy, Dra Franciszka Bulikowskiego, leka- 
rza i Placerowej, wdowy po lekarzu szpitali krakowskich, o czem nadmieniono 
w sprawozdaniu osobnem (LW, 21834/1877). 


W rubryce III. więcej o . . 70.000 , 
z powodu ciągle wzrastającej ilości ubogich chała i tem talis 
szpitalnych. 

W rubryce IV. więcej o . . n 23.600 , 
z powodu wprowadzonego na mocy ustawy doge Breed Ae i na 
podstawie rzeczywistej potrzeby. 


W wubrycee V. mniej 0... . . s.l. ———- m = « e S20 
na podstawie trzyletnich wynikłości. 
W rubryce VL mniej o . . . 450 , 


opuszczono bowiem zasiłek w kwocie 1.500 p dla Riika Św. Zofii, ddp 
remu wypłacono zaliczkę 10.000 zł. uchwaloną na posiedzeniu W, Sejmu z dnia 
8. Kwietnią 1876, natomiast przeniesiono tu z rubryki XIV. zasiłki dla za- 
kładu św. Józefa i dla komitetu ochronek w Krakowie w łącznej kwocie 
1.050 zł. 
W rubryce VII. więcej o . T 20.514 » 

ponieważ pozycya wydatków na szkołę "nl w S E a e. 
szoną o 21.595 zł. wedle specyalnego preliminarza, i wstawiono 10.000 zł. na 
podniesienie przemysłu domowego i rękodzieł wedle uchwały sejmowej z dnia 
28. Sierpnia 1877; zmniejszono zaś dotacyę dlą funduszu krajowego szkolnego 


do przeniesienia .  . 12.850 zł. 131.245 zl. 


5 


z przeniesienia . . . . . . 12.850 zł. 131.245 zł. 
o 9.881 zł. na podstawie dołączonego do budżetu krajowego preliminarza 
specyalnego funduszu szkolnego, do którego następujące czynimy uwagi: 
Na rok 1878. uchwalona kwota wydatków wynosi . 318.236 zł. 
Rada szkolna w swem przedłożeniu na rok 1879, żądą „ . . 416.538 , 
przeto więcej o. . . . 98.302 , 

Uzasadnienie tej różnicy przedstawionem jest w odezwie 
kr. Rady szkołnej z dnia 28. Maja 1878 L. 2537 i 4414, którą 
dołączamy w przedruku wraz z preliminarzem; Wydział krajowy 
obniża sumę wydatków do . . . . « . . . . . . . . 844.708 
projektuje przeto mniej o 71.830 zł. 

W preliminarzu uwidoczniamy obok wniosku Rady 
szkolnej, wniosek Wydziału krajowego i uzasadniamy przy każdej 
rubryce projektowane umniejszenia. 

W dochodach preliminuje Wydział kraj. ogólną sumę 130.139 , 
przeto więcej o 36.353 zł. aniżeli w roku 1878. Z porównania 
sumy dochodów z wydatkami, okazuje się niedobór w kwocie 214.569 
mniejszy jak w roku 1878. o 9.881 zł. 

Jako alegat do preliminarza szkolnego dołączamy w przedruku 
wykaz sumaryczny zreorganizowanych szkół ludowych, ich dochodów i wy- 
datków, zbyt zaś obszerny wykaz szczegółowy złożymy w pierwopisie na stół 
komisyjny. 

W tejże rubryce opuszczono jednorazowe zasiłki dla Towarzystwa 
tatrzańskiego (400 zł.) i na sprawienie organów dla Towarzystwa muzycznego 
w Krakowie (800 zł.). 


W rubryce VIII więcej o . . 900 
wstawiono bowiem w preliminarz koszt meant c z atra anion Kijowie 
archiwów grodzkich 7.900 zł. w moc uchwały sejmowej z dnia 21. Sierpnia 
1877; natomiast opuszczono jednorazowo uchwaloną kwotę 7.000 zł. na re- 
stauracyę kaplic Batorego i Zygmuntowskiej i pomnika Długosza. 


» 


W rubryce IX. więcej o . . . "-—— wow 2.689 
z powodu cigglego pomnazania posterunków nhieu 


W rubryce X. mniej o . . . Zara ADLN 
ponieważ zmniejszono preliminarz nowo ns sie erimus dróg o 50.000 zł. 
i odpadły uchwalone kwoty (19.000 zł.) na dokończenie dróg: Kolbuszowsko- 
Głogowskiej i Podhajce-Dryszczowskiej i na spłatę mostu na Dunajcu pod 
Niedzicą (9.322 zł.). Natomiast preliminuje się więcej w kosztach zarządu 
o 5.330 zł., w kosztach zaś utrzymania dróg o 17.800 zł. z powodu znacznie 
powiększonej rozległości dróg krajowych. 


W rubryce XI. więcej o . . . 26.640 
z powodu zwiększenia ilości chorych w zai aen lamzid n w AET 
i we Lwowie. W krakowskim szpitalu uwzględniono zamierzone przeniesienie 
chorych ze szpitalu św. Ducha du nowego budynku własnego i wynikające 
ztąd zwinięcie osobnego zarządu, o czem traktuje osobne sprawozdanie, W fun- 
duszu podrzutków we Lwowie zmniejszono dotacye o 5.000 zł. z powodu 
ubytku dzieci występujących z zakładu w wieku normalnym, tj. po upływie lat 10. 

do przeniesienia . .68.042 zł. 161.474 zł, 


z przeniesienia . 68.042 zł. 161.474 zł. 
W rubryce XIII. mriejo . . . „687 ,— - al4000 
wedłe prawdopodobnej, przy zamierzonej regul Daissi ścikla obmyślanej 
potrzeby. 


W rubryce XIV. mniej o . . + we Turno 
ponieważ odpadły liczne jednorazowo TEM TA niestale, inne zaś 
przeniesiono do rubryk właściwych (VI. VIL). 


Suma różnic . . . . . . . 86.642 zł. 161.474 zł, 


z porównania . . . . 86.642 , 
okazuje sig zwiększenie TUN Dm o 4 74.832 zł, 
Dochody. 


W rubryce I. nie preliminuje się nic, jako pozostałość z rachun- 
ków, ponieważ obliczono każdą rubrykę i pozycyę dochodów i wydatków 
w latach ubiegłych tak ściśle, że żadnej pozostałości spodziewać się nie można. 
Jako dowód służy zamknięcie rachunków za rok 1876, które rezultuje niedo- 
borem w kwocie 51.462 zł. pokrytym chwilowo zaliczką z funduszu budowy 
gmachu sejmowego. 


W rubryce Il. preliminuje się mniej o. . . 4. . 200 zb 
na podstawie wynikłości dotychczasowych. 
W rubryce HL mniej o . . . - atn ul 00077 


ponieważ po przeniesieniu całej pozostałości Torte] mim. W r. 

1876. do funduszu budowy gmachu sejmowego i ulokowaniu takowej na pro- 

cencie, — fundusz krajowy, mający zawsze do ponoszenia znaczne wydatki 

bieżące, rzadko kiedy może lokować gotówkę znaczniejszą, a częstokroć zapo- 

życzać się musi chwilowo u innych funduszów. 

W rubryce IV. więcej o . . pu 4 17.490 zł. 

ponieważ dodano pozycyę datków auliditeln ol; home przez osoby 

prywatne na budowe dróg. Stosownie do przedmiotowej tre$ci, zmieniono tytul 

dotychczasowy tej rubryki na: „Dochody z dróg krajowych." 


W rubryce V. więcej o . . vas 251 ,, 
na podstawie specyalnych preliminarzy fuod i Vind doto tani 
W rubryce VI. mniej o . . aj ag AA o 


ponieważ przez dokonane dotąd ściągnięcie nmm o Mito un 
umniejszyła się suma wierzytelności funduszu krajowego, przeto stosunkowo 
i mniejszego dochodu spodziewać się należy, zwłaszcza że pozostali dłużnicy 
po największej części tylko egzekucyjnymi środkami zmuszani bywają do spła- 
cania należytości. 
W rubryce VII. więcej o. . . EMO ENNEe 888 ,, 
stosownie do warunków umowy i typek Mm 
Rubryka IX. ,Dochody krajowej szkoly rolniezej w Dublanach" 
nie istniała dotąd, a przybyła z powodu odbioru tego zakładu w roku 1878. 
pod zarząd Reprezentacyi kraju. Stosownie do uchwalonych w tej mierze po- 
stanowień Wysokiego Sejmu, wstawiono tu dochody zakładu w pełnej liczbie 
Gie " EN 0. 2. ^ WU o. so of C SOME 15.715 ,, 
do przeniesienia . . . TG. 200 zł. 34.344 zł, 


z przeniesienia . . . . .16.200 zł. 34.344 zł. 
wydatki zaś (28.595 zł.) zamieszczono w Rub. VII. funduszu krajowego poz. 69, 
a to na podstawie specyalnego preliminarza, dołączonego jako alegat do bu- 
dżetu krajowego, o czem już powyżej wspomniano. 


W rilnyłcer Więcej dd” M Ewy 4, US Venom S 2004 
Suma różnie . . . 16.200 zł. 34.544 zł. 

z porównanlà . . . . . . 16.200 .. 

okazuje sie dochód większy o . . . . 18.344 zł. 

odtrąciwszy takowy od wydatku większego . . . . . 74.832 , 

pozostaje zwiększenie sumy wydatków o . . 56.488 zł. 


Układając budżet, dążono przy każdej rubryce do jak itofücll egeta obliczeń i do 
oszczędności, i przyjęto tylko takie powiększenia wydatków, których w obec rozszerzania się zakresu 
urzędowania i wzrastania zakładów, uniknąć niepodobna. — Oprócz uwidocznionych przy rubrykach 
I, V, VI, X, XIII i XIV oszczędności, osiągnięto takowe także przez zmianę normy żywienia w szpi- 
talu lwowskim i w zakładzie obłąkanych w  Kulparkowie, przez co koszt żywienia zmniejszono 
o 9.000 żł. Główną przyczyną jednak, że pomimo tego wydatki budżetu na rok 1879 podwyższyły 
się tak znacznie, jest coroczne wzmaganie się wydatków Rub. III. na koszta leczenia ubogich, które 
na rok 1879 większe są o 70.000 zl. od zeszłorocznych, z powodu iż obecnie fundusz krajowy 
w całości ponosi te koszta, dawniej zaś gminy połowę takowych ponosiły. 

W formie sporządzania preliminarzy specyalnych zaprowadzono tę zmianę, iż gdy dawniej 
dła oddziału chorych i położnie szpitalu lwowskiego sporządzano dwa oddzielne preliminarze, obecnie 
zestawiono takowe w jednym; uwidoczniono tam jednak w osobnej przedziałce zestawienia suma- 
ryczne i przypadające szczegółowe kwoty każdej pozycyi. Również zestawiono dawniejszych cztery 
preliminarze oddziałów: chorych, położnie, syfilitycznych i obłąkanych — przy szpitalach krakow- 
skich w jeden preliminarz zbiorowy, z zachowaniem ich odrębności, tak jak przy szpitalu lwowskim. 


II. Fundusze dotowane z funduszu krajowego. 


w dochodach: w wydatkach: 

Suma ogólna tego działu wynosi . . . . . . . . . . . 419.032 zł. 888.948 zł. 

zaś na rok 1878 uchwalono. 353.654 , 806.862 ,, 

przeto na rok 1879 więcej o 60.918 „ 82.080 , 
Rezultat tych wynikłości zawarty jest co do zakładów chorych, 
położnic i podrzutków w rubryce X1. funduszu krajowego, co zaś do funduszu 
szkolnego w Rubr. VII. (p. 84), — gdzie też podano ogólnikowo przyczyny 
różnic; szczegółowe wyjaśnienia przedstawione są w specyaluych prelimina- 
rzach każdego zakładu i funduszu. Nadwyżkę dochodów funduszu policyi uwi- 

doczniono w Rub. V. dochodów funduszu krajowego. 


III. Fundusze samoistne. 


Nadwyżki dochodów funduszów tego działu wynoszą . . . . 98.548 zl. 
i zostaną skapitalizowane, jeżeli Wysoki Sejm nie postanowi inaczej. 
Sumaryusz preliminarza funduszu krajowego przedstawia: 


dochodów własnych . . 271.980 zł. 
wydatków +. . . . . 2,605.075 ,, 
2 porównania wynika niedobór w kwocie . . . 2.333.095 , 


który będzie pokrytym dodatkami do podatków. 


W myśl nchwały sejmowej z dnia 3. Kwietnia 1876. powziętej na wniosek Komisyi bu- 
dżetowej, Wydział krajowy zażądał odezwą z dnia 7. Stycznia 1878. L. 741, od c. k. krajowej Dy- 
rekcyi skarbu dat potrzebnych do sporządzenia wskazanego w powyższej uchwale wykazu. Na to 
otrzymaliśmy odpowiedź z dnia 5 Lutego 1878. L. 1.435, w której c. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
ponawia dane już w swej odezwie z dnia 18 Grudnia 1876 L. 42.082 wyjaśnienia: 

a) że w rachunkach podatkowych nie prowadzi się osobno ewidencyi podatków pierwotnie 
przypisanych (ordinarium) a osobno dodatków '/, i wojennego, lecz łącznie; 

b) że dodatki krajowe obliczane bywają nie od każdego gatunku podatków z osobna, lecz 
od wszystkich rodzajów podatków razem; 

c) że przeto odłączenie kwoty ordynaryum od kwot dodatków państwowych, — jakoteż 
obliczenie kwot dodatków krajowych od każdego rodzaju podatków z osobna, jest niemo- 
żliwem; 

d) że jednak c. k. krajowa Dyrekcya skarbu zezwala, aby Wydział krajowy wydelegował 
swych urzędników rachunkowych, do sporządzenia potrzebnych wykazów i wyciągnięcia 
dat żądanych z rachunków rządowych. 

Oddział rachunkowy Wydziału krajowego sporządził przeto pomienione, do projektu bu- 
dżetowego dołączone dwa wykazy, a data w nich zebrane czerpał: 

co do kwot uiszczonych podatków z dodatkami państwowymi, z kwartalnych wykazów 
obrotu kasowego podatków, przedkladanych do c.k. Ministerstwa; 

co do kwot dodatków ogółem wykazanych, z obrachunków miesięcznych udzielanych 
przez c. k. krajową Dyrekcyę skarbu i z wykazów otrzymywanych od c. k. Urzędów podatkowych ; 

odłączenie zaś kwot podatkowych t. j. ordynaryum od dodatków państwowych i obliczenie 
przypadającego dodatku krajowego na każdy gatunek podatku, uskuteczniono w przybliżeniu — 
z zastosowaniem się jednak do rzeczywistej wynikłości ogólnej. 

Wykaz sprawdzonej należytości podatków za rok 1877 sporządzono na podstawie spe- 
cyalnych od c. k. Urzędów podatkowych otrzymanych zamknięć rocznych. Wedle tego wynosi nale- 


żytość podatków stałych bez dodatku wojennego za rok 1877 . . . . . 7,113.250 zł. 52 ct. 
Ze względu na corocznie zdarzające się wypadki elementarne 
i niemożność ściągnięcia przypisanych podatków, odtrąca się . . . . . 213.250 „ 52 ,, 
pozostaje przeto zaokrąglona kwota . . 6,900.000 zł. — „ 


od której licząc po 34 centy dodatku od każdego złotego austryackiego 


otrzymamy sume. ade NET. . . . -. BRAO0Ń , 
W porównaniu z wykazanym niedoborem . . 2,333.095 ,, 
okazuje się nadwyżka dochodów. . "12.905 ,, 
Wydział krajowy przeto wnosi: — Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
I Na pokrycie niedoboru funduszu krajowego na rok 1879 pobieranym być ma dodatek do 
podatków stałych z dodatkiem !/, części po 34 centy od każdego złotego austryackiego; 
II. Upowaznia się Wydział krajowy do przenoszenia oszczędności w dziale potrzeb zwyczaj- 


nych jednej rubryki, na potrzeby rubryk innych, udzielając podobnego upoważnienia 
także Radzie szkolnej, co do krajowego funduszu szkolnego. 


Lwów dnia 13. Sierpnia 1878. 


Ludwik hr. Wodzicki w. r. Dr. Józef Wereszozyfiski w. r. 


Marszałek krajowy. Sprawozdawca. 


LW. 28.561/1878. 


Lit. A. 


Projekt budżetu krajowego 


na rok 1879. 
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Alegat pod lit. 


ali Cj Lt = COL 


Projekt budżetu funduszów 


Nazwa funduszów i zakładów 


A. Fundusz krajowy w ściślejszem znaczeniu. 


Koszta reprezentacyi kraju . 3, 
zarządu . 
leczenia ubogich chorych 

» szczepienia 
Wydatki sanitarne ; 
Zasiłki dla zakładów dobroczynności 

„  naukowych i wychowania publicznego 

Utrzymanie pomników? historycznych uec . 88 


» 


n 


IK waterunkowe.zaudarmeryi!? . Lv g: 


Drogi krajowe j 


Dotacye dla zakładów krajowych 
Wydatki na szupaśnictwo : 
Dudowy wodne . . 
Rozmaite wydatki . am 
Pozostałość z rąchuńkógo z lat ubiegłych c - a 
Z odnajmu ubikacyj sejmowych : ; 
Odsetki od pieniędzy chwilowo lokowanych 
Dochody z dróg krajowych E 
Nadwyżki dochodów od zakładów dotowanych 
Zwroty zaliczek z lat ubiegłych 
„ pożyczek . 
Dochody szkoły gospodarstwa lasowego we ; Lwowie 
P szkół rolniczych w Dublanach ~ E 
Zwroty za sprawdzanie rachunków aptekarskich 
Rozmaite dochody . 
Dodatki do podatków 


B. Fundusze krajowe w obszerniejszćm znaczeniu. 


Krajowy szpital powszechny we Lwowie 
zakład dla obłąkanych na Kulparkowie ie 

Fundusz podrzutków we Lwowie - 

Szpital św. Łazarza w Krakowie . 

Fundusz policyi krajowej 

A szkolny krajowy : 
Suma ogólna funduszów T ów do DuC 
z funduszu krajowego . d $ 


Suma funduszu krajowego 
a a Ve. | 


Dochody 


>| 


1.000 
1.000 
200.000 
6.141 
35.000 
6.018 
5.300 
TOSS 
600 

600 


2.346.000 
2.017.980 


154.154 
21.344 
105.431 
1.364 
130.139 


419.032 


Wydatki 


94.400 
215.317 
420.000 
57.930 
32.700 
13.352 
402.734 
9.900 
65.196 


* 962.446 


262.094 
25.000 
12.143 
31.863 


7 3.605.013 


196.761 
196.568 
10.696 
189.598 
617 


344.705 


888.948 


Z porównania 
okazuje sie 


niedobór 


42.007 
s 224 
10.696 
34.167 


214.569 


476.6603 
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krajowych na rok 18:9. 


Z porównania | 
okazuje sie 
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BN: n pożyczki krajowej z roku 1878. __ 202.394 


Suma ogólna funduszów samoistnych | 319.976 


Fundusz domestykalny 3 ^o adi C SUE 8.801 
" kultury krajowe ME. MC E 6.006 
stanowy sierociński , . um 05 « EJ 
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LW. 29.786. 


Alegat^. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w sprawie niesienia pomocy ludności wyzyskiwanej przez 
lichwę i podźwignięcia jej z ekonomicznego upadku. 


Wysoki Sejmie! 


Na podstawie przedłożonych przez Wydział krajowy sprawozdań komisyi ankietowych 
w sprawie kredytu rolniczego i zubożenia kraju, które obradowały w latach 1876 i 1877, wygo- 
towała komisya administracyjna ubiegłego Sejmu wniosek użycia rozporządzalnych funduszów po- 
Lyezki krajowej z r. 1872, na zasilanie towarzystw zaliczkowych pożyczkami podług warunków 
określonych bliżej w sprawozdaniu komisyi. 

Wniosek ten rozdany był w Izbie, lecz nie przyszedł pod obrady z powodu zamknię- 
cia Sejmu. 

Wydział krajowy mniema, że obecne ekonomiczne położenie kraju wymaga koniecznie 
podniesienia na nowo sprawy pomocy publicznej dla ludności wyzyskiwanej przez lichwę i zagro- 
żonej zupełnym upadkiem  materyalnym i każe ją nawet uważać za naglącą. Z tego też względu 
przedkłada Wydział krajowy następujące sprawozdanie w tym przedmiocie: 

Wydział krajowy podzieła w zupełności wypowiedzianą w sprawozdaniu komisyi admini- 
stracyjnej zasadę, że w życiu ekonomicznem jednostk: przedewszystkiem same sobie pomagać winny, Ze 
materyalna pomoc z funduszów publicznych dla jednostek winna być dopiero wyjątkowym, ostatecznym 
środkiem ratunku, a w interesie zdrowego rozwoju społeczeństwa koniecznem jest, starać się 0 tw, 
aby się obejść mogło bez tej pomocy, aby ludność wytworzyła sobie instytucye, za pomocą których 
byłaby w stanie pomódz sobie sama, nie uciekając się do pomocy publicznej. 

W naszym kraju wypadki pomocy publicznej dla jednostek w ostatnich latach stały się 
niestety zbyt częstymi. Od roku 1866 począwszy w przeciągu lat dziesięciu trzy razy pomoe taka 
była udzielaną i doszliśmy niemal do tego, że po każdym znaczniejszym nieurodzaju pojawia się 
kwestya pomocy ekonomicznej. Przytem pomoe publiczna udzielaną była u nas nietylko w formie 
pożyczek procentowych lub nieoprocentowanych, leez także w postaci bezzwrotnych zapomóg 
zatem w formie, ktora zwłaszcza przy częstem powtarzaniu wywrzeć musiała wpływ demora- 
lizujący, gdyż darowizny nietylko nieraz bywają marnowane, lecz nadto przyzwyczają ludność do 
oglądania się na pomoe zewnętrzna. Lchylić przeto nadal, lub w miarę możności ograniczyć 
potrzebę pomocy publicznej w naszym kraju, położyć koniee ponawiającym się ciągle pożyczkom 
i zapomogom głodowym, jest rzeczą niewątpliwie niezbędną i nagłą. 
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W tym celu potrzeba najpierw dążyć usilnie do podniesienia produkeyi krajowej we 
wszystkich żywotnych jej kierunkach & równocześnie do wzmoenienia i rozpowszechnienia oszezędności 
i przezorności między wszystkiemi warstwami ludności krajowej, powtóre zaś rozpowszechnić instytucye 
kredytowe, w którychby ludność zamiast szukania pomocy publicznej znajdowała pomoe ile możności 
tanią, a co ważniejsza podaną w formie odpowiadającej stosunkom i potrzebom tej ludności. Z wska- 
zanych tu celów pracy około poprawy naszych stosunków krzepienie ducha oszczędności i prze- 
zorności, którego brak stanowi jedną z głównych wad charakteru narodowego, leży w zakresie ezyn- 
ników wychowawczych: rodziny, kościoła, szkoły i stowarzyszeń humanitarnych. 

W przedmiocie podniesienia produkcyi krajowej przedkłada Wydział krajowy równocześnie 
osobne wnioski i jak dotąd tak i na przyszłość nie będzie pomijać sposobności do inicyatywy w tym 
kierunku, o ile tylko podobne działanie będzie wchodzić w jego zakres. Do ostatniego wreszcie 
z wskazanych powyżej zadań t. j. rozpowszeelinienia odpowiadających stosunkom i potrzebom naszej 
ludności instytucyi kredytowych odnosi się niniejsze przedłożenie. 

Od czasu, kiedy po zniesieniu stosunków poddańczych ustały ograuiczenia ludności wiej- 
skiej w korzystaniu z kredytu a zniesienie obowiązku zapomagania poddanych i przemiana sto- 
sunków gospodarczych na stopę gospodarstwa pieniężnego wywołały u tej ludności potrzebę korzy- 
stania z kredytu od ezasu do czasu, niebrakło w kraju naszym usiłowań do wytworzenia instytucji, 
któreby udzielały kredytu zastosowanego do potrzeb ludności wiejskiej i z jednej strony chroniły ją 
od wyzyskiwania przez prywatnych kapitalistów, z drugiej strony zaś uchylały przykrą ostateczność 
pomocy publicznej, 

Takiemi instytucyami były przedewszystkiem istniejące już za czasów poddańczych a i 
poźniej utrzymywane i zakładane szpichlerze gromadzkie. Szpichlerze te jednak, w niektórych 
okolicach kraju niegdyś dość rozpowszechnione, w miarę rozwoju stosunków ekonomicznych i z roz- 
szerzeniem się gospodarstwa pieniężnego tem mniej mogły odpowiadać nadal potrzebom, ile że i tak 
przechowywanie zapasów zbożowych było wielee utrudnionem, a przy rozwoju stosunków komunika- 
cyjnych i handlowych stało się zbytecanym ciężarem. To też najznaczniejsza część szpichlerzy została 
zlikwidowana i zwiniętą a uzyskane ztąd kwoty użyte najczęściej na założenie gminnych kas 
pożyczkowych, które w miejsce szpichlerzy wstąpiły. 

(rminne kasy pożyczkowe powstały po największej części z funduszów szpiehlerzo- 
wych, z kapitałów przyznanych za zniesione służebności lub za pregrawacye poddańcze, w części 
także ze sprzedaży gruntów gminnych, mianowicie pod koleje, i z innyeli funduszów gminnych. Wzrost 
ich datuje się mianowicie od r. 1868, kiedy Wydział krajowy wezwał nowo powstałe wtedy repre- 
zentacye powiatowe do inieyatywy w tworzeniu tych instytueyi i ułatwił im to zadanie, uł ożywszy 
formularze statutów, dla których wyjednał z góry zatwierdzenie e. k. Namiestnietwa. Obecnie ist- 
nieje w kraju 1611 kas pożyczkowych gminnych z kapitałami zakładowemi w ogólnej kwocie 
1,317.220 zł, oprócz tego zaś około 40 podobnie urządzonych funduszów pożyczkowych dla rze- 
mieślników po miastach. 

Przeznaczeniem kas pozyezkowyeh gminnych według zgodnego brzmienia statutów jest 
dawać pożyczki mieszkańcom gminy, którzy bez własnej winy tak podupadli, że potrzebują pożyczki 
na uwolnienie się od nciążliwych długów, wyżywienie się lub podniesienie swego gospodarstwa. 
Kasy te są zakładami giuinnemi, które zostają pod zarządem naczelnika gminy i dwóch kasyerów 
wybranych przez gminę, a udzielają pożyczek na czas dłuższy lub krótszy za opłatą procentu naj- 
częściej 8—12%, i spłatą kapitału w ratach bądź rocznych lub półrocznych, bądź miesięcznych lub 
tygodniowych, stosownie do brzmienia statutów. 

Od samego początku zachodziła obawa nieudolności organów, którym poruczony został 
zarząd gminnych kas pożyczkowych, i w tym celu usiłowano przez urządzenie nadzoru nad temi 
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organami zapobiedz zmarnowaniu fuuduszów. Niestety usiłowania tę niezdołały osiągnąć zamierzo- 
nego celu i zapewnić należytej administracyi gmiunym kasom pożyczkowym, które przy odpowiednim 
zarządzie, i w obec zuacznych kapitałów, jakiemi rozporządzają, byłyby niewątpliwie dzielną pomocą 
w potrzebach kredytowych wiejskiej i małomiejskiej ludności. 

Nieudolność zarządów, które najprostszych ksiąg nieraz nie są w stanie prowadzić, 
pobłażliwość ich względem dłużników, od których co najwięcej procenta tylko bywają płacone, 
a zwroty kapitałów w małej tylko części wpływają, — wreszcie egoizm osób zasiadających w zarzą- 
dzie i w radzie gminnej, którzy przedewszystkiem sami pożyczki w kasie zaciągają a niedbają o ich 
zwrot; — wszystko to sprawia, że w ogóle stan kas pożyczkowych gminnych jest smutnym, że 
największa część tych instytueyi rozpożyczonych raz pieniędzy nie otrzymuje napowrót a tem samem 
przestaje funkeyonowaé. Szczegółowo przedstawiony jest ten stan kas pożyczkowych gminnych 
w dwóch pracach biura statystycznego, z których pierwsza p. t. „Kasy pożyczkowe, gminne i powia- 
towe fundusze pożyczkowe dla przemysłowców i Towarzystwa zaliczkowe* była ogłoszoną we wstęp- 
nym zeszycie Wiadomości statystycznych z r. 1873, — druga zaś p.t. „Stan gminnych kas pożyczkowych 
w Galicyi* została umieszezoną w drugim roczniku tychże Wiadomości, Wreszcie streszezenie obu 
tych prac zawiera trzeci subalegat do alegatu B sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
zubożenia kraju i zasilenia kas zaliczkowych z funduszu krajowego, które przedłożone zostało Wyso- 
kiemu Sejmowi na poprzedniej sesyi. 

Wydział krajowy niejednokrotnie zastanawiał się nad potrzebą uchronienia od zniszczenia 
funduszów gminnych w tych kasach pożyczkowych, których administracya cierpi na wspomnione braki, 
i nie omieszka także w przyszłości skorzystać z przepisów ustawy gminnej oraz z wskazówek poda- 
nych przez wspomnione badania, aby bądź w drodze własnego działania, bądź za pośrednictwem 
wydziałów powiatowych fundusze owe od strat zabezpieczyć, choćby się posunąć miał aż do zwinięcia 
tych kas pożyczkowych gminnych, których administracya mimo użytych środków nie da się na lepsze 
wprowadzić tory. 

Kasy pożyczkowe powiatowe powstały dotąd w małej liczbie powiatów, — obecnie jest 
ich 16, Są to zakłady powiatowe w myśl $ 21 ust, o repr. pow., które udzielają pożyczek pod 
warunkami podobnemi jak kasy pożyczkowe gminne mieszkańcom powiatu bez różnicy lub z wyłą- 
czeniem większych posiadaczy ziemskich. Administracya tych zakładów spoczywa w ręku wydziału 
powiatowego lub osób z jego ramienia ustanowionych i zostaje pod kontrolą rady powiatowej. Nie 
pozostawiała ona dotąd nie do życzenia pod względem bezpieczeństwa funduszów a mianowicie sprę- 
żystości w ich ściąganiu, miała jednak do walczenia nieraz z oddaleniem od warstw ludności, 
której miano nieść pomoc i z trudnością poinformowania się o jej stosunkach, tudzież z dalszą tru- 
dnością sprawowania mozolnego i zupełnego oddania się wymagającego zarządu przez bezpłatnych, 
czasowo urzędujących funkeyonaryuszów autonomicznych. Największą jednak zaporą szerszej dzia- 
łalności powiatowych kas pożyczkowych był i jest dotąd brak kapitałów dostatecznych potemu, 
gdyż główny ich zasób stanowią kwoty  uzbierane z nadwyżek przychodów powiatowych 
a niektóre tylko kasy zdołały uzyskać inne fundusze, co im zawsze z trudnością przychodziło. 
Z tego też ostatniego głównie powodu kilka kas pożyczkowych powiatowych, mianowicie rudeiskg 
i niżańską, zmieniono na towarzystwa zaliezkowe. 

Towarzystwa zaliczkowe rozwinęły się w kraju naszym z bardzo małemi wyjąt- 
kami dopiero po roku 1870, po największej części dopiero w ciagu ostatnich lat pięciu, odkąd ustawą 
z 9. kwietnia 1873 uporządkowano prawne ich stanowisko i w miejsce koncesyi administracyjnej 
wprowadzono wpis do rejestru sądowego. 

Z końcem r. 1876 istniało w Galicyi 99 towarzystw zaliczkowych, z tej liczby nadesłało 
sprawozdania towarzystw (9 i wykazało następujące szezczegóły : 


Towarzystwa zaliezkowe posiadały z końcem r. 1876: 


Własnego kapitału w udziałach . : ; : s ; 1,578.293 zł. 81 et. 
w funduszu rezerwowym . $ : ' z à , 128.902 Seon 

razem . ć 1,707.196 zł. 61 et. 
Obcego kapitału w wkładkach oszczędności i owi A ; 1,883.992 , — , 
Od zakładów kredytowych : : c í $ 1,143,602 , 82 , 
z funduszów publieznyeh . : ; ś : : : 222.889 , 10 , 
na kredyt w towarach . ; o : : : s 40.938 „ 07 , 

razem . : 3,290.921 zl, 99 et. 


W ciągu roku 1876 udzieliły Towarzystwa zaliczkowe pożyczek ^ 10,941.158 zł. 93 et. 

Z końcem grudnia 1876 wynosił stan pożyczek . 1 à 4,818457 , 80 , 

Już same te cyfry, które szezegółowo przedstawia najnowszy Rocznik stowarzyszeń zaliezko- 
wych i gospodarczych, świadczą nader wymownie, jak znacznie rozwinięły się u nas stowarzyszenia 
zaliczkowe w stosunkowo tak krótkim czasie i jak obszerną jest już ich działalność. 

Dalszem świadectwem w tym względzie jest liczba członków, która w ciągu 1877 r. wzrosła 
znacznie i obejmuje wszystkie warstwy społeczne, między innemi także znaczną stosunkowo liczbę 
włościan, rolników i rzemieślników. 

Żywioły wyksztaleen«ze i zamożniejsze, których inieyatywie zawdzięczyć należy powsta- 
nie tych instytucyi, obejmują w nich kierownictwo, stanowią podstawę dla kredytu na zewnątrz 
i poświęcają się w ten sposób dla dobra wiejskiej i małomiejskiej ludności, pracując najskuteczniej 
nad urzeczywistnieniem harmonii społecznej. 

Bezpieczeństwo funduszów, któremi obracają towarzystwa zaliezkowe, leży w solidarnej 
(ograniczonej lub nieograniczonej) odpowiedzialności wszystkich członków za zobowiązania towarzy- 
stwa i w wywołanej przez to ścisłej kontroli nad zarządem, który złożony wyłącznie z ezłonków 
towarzystwa we własnym interesie musi ściśle przestrzegać bezpieczeństwa funduszów tak przy 
udzielaniu pożyczek, jak przy ich ściąganiu. Ztąd też towarzystwa zaliezkowe nie mają nigdy zna- 
ezniejszych zaległości, choć z drugiej strony dotąd pomimo tak rozległej klienteli zaledwie kilka 
wypadków zdarzyło się, w których towarzystwa zmuszone były wystawić na sprzedaż nieruchomości. 
Przytem obowiązek składania ndziałów i przyjmowanie ze strony towarzystwa wkładek oszczędności, 
budzą potężnie ducha oszezędności i gromadzą zasoby, z których ludność czerpać może w potrzebie. 

Jednakże rozwój towarzystw zaliczkowych, jakkolwiek należy go uważać za nader szybki 
i pomyślny, nie odpowiada także dotąd potrzebom kreilytu w naszym kraju. Przedewszystkiem tru- 
dno znaleść u nas w każdej okoliey, w niezbyt rozległym zakresie terytoryalnym, jakiego trzymać 
się muszą towarzystwa zaliezkowe, jeśli chcą pomyślnie działać, dostatecznej liczby ludzi inteligent- 
tnych, ożywionych chęcią niesienia pomocy wiejskiej lub małomiejskiej ludności i mogących za- 
razem poświęcić potrzebną ilość czasn i trudów, którzyby mogli dać inicyatywę do założenia towa- 
rzystwa zaliczkowego i stanąć na jego czele. 

W skutek tego są jeszcze w kraju rozległe okolice, w których nie powstały dotąd te insty- 
tucye. Następnie zaś daje się czuć dotkliwie towarzystwom zaliezkowym, zwłaszcza mniejszym na pro- 
wineyi, brak instytucyi. któraby dostarczała im potrzebnych kapitałów w ilości odpowiednej i pod 
warunkami stosownemi, mianowicie na czas dłuższy, stosownie do potrzeb ludności rolniczej i na 
procent niezbyt wysoki, Krakowskie Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń, które dotąd głównie speł- 
niało funkeye takiej instytucyi i znakomite położyło zasługi, umożebniająć powstanie wielu towarzystw 
nie jest w stanie zaspokoić rałej potrzeby w tej mierze, zwłaszcza, gdy obeenie musi dbać przede- 
wszystkiem o zarządzane przez siebie towarzystwo wzajemnego kredytu. Zresztą tylko galicyjska kasa 
oszczędności przychodziła w pomoc towarzystwom umiarkowanym kredytem a w najnowszym czasie 
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także lwowskie towarzystwo zaliczkowe zaczęło na większe rozmiary udzielać kredytu prowineyo- 
nalnym towarzystwom ; obok tego zaś musiały towarzystwa zaliezkowe, mając z wyjątkiem lwowskich 
1 krakowskich zamknięty kredyl w najtańszem źródle kapitału t. j|. w banku narodowym, szukać 
kredytu w bankach i u prywatnych kapitalistów oraz w prowincyonalnych kasach oszczędności po 
9—129/. Z tego samego. powodu t. j. trudności uzyskania kapitałów musi dotąd niejedno towarzy- 
stwo zaliezkowe starać się o przywabienie i zatrzymanie między członkami swymi miejscowych 
kapitalistów zapomocą wysokich dywidend. Wysoki zaś procent obcych kapitałów i wysokie dywi- 
dendy zmuszają znowu do żądania wysokich procentów od pożyczek, które u towarzystw prowincyo- 
nalnych mimo pewnej, dość słabej tendeneyi do zniżki, wynoszą jeszeze w ogóle 12^[,. 

Jeżeli wymienione tu instytucye nie zdołały uchronić ludności krajowej od wyzyskiwania 
przez lichwę i zapobiedz wywłaszezeniu, które właśnie w ostatnich czasach tak ogromne w kraju 
naszym przybrało rozmiary, to przyczyna tego leży nietylko w wadach ustroju niektórych z tych 
instytucyi, w niedostatecznem rozpowszechnieniu innych a po części w niedostatecznych zasobach, 
jakiemi dotąd rozporządzają, lecz także w ogólnych stosunkach kraju, w zbiegu rozmaitych trudności, 
które niepomyślnie wpływają na położenie zwłaszcza wiejskiej i małomiejskiej ludności, a których 
wpływ nie mógł być dostatecznie sparaliżowany przez wspomniane instytucye. 

Wiadomą jest rzeczą, jak niepomyślnie oddziałało na ekonomiczne położenie kraju całego 
nagłe a nieprzygotowane zniesienie stosunków poddańczych i wyzwolenie włościan z pod dotychczasowej 
opieki. Równocześnie z zniesieniem stosunków poddańczych uchylono dawniejsze ograniczenia prawne 
włościan co do zaciągania długów i rozporządzania nieruehomym majątkiem. Wymiar sprawiedliwości 
przestał być bezpłatnym dla nich i nie przechodziły sprawy ich poprzód przez instancye, mające 
obowiązek probowania ugody między stronami spór wiodącemi 

Nagłe te przejścia musiały niekorzystnie wpłynąć na stosunki majątkowe ludzi, którzy nie 
mieli takiego wykształcenia, aby mogli zrozumieć korzyści nadanej im zupełnej swobody rozporzą- 
dzania swojem mieniem i załatwiania spraw swoich. Podpadła tedy ludność wiejska wyzyskiwaniu 
ze strony kapitalistów, którym interesa pożyczkowe z tą ludnością, ułatwiane przez prowadzony 
najczęściej równocześnie wyszynk wódki, tudzież przez eiemnote i gnuśność ludu, nastręczały sposobność 
do zysków, na innej drodze nie dających się osiągnąć. Do r. 1866 stopa procentowa była ograniczoną, 
spekulanci umieli jednak obejść ustawę, do czego najdogodniejszą sposobność nastręczało im prawo 
wexlowe. Włościanin, który nie ma i nie może mieć należytego pojęcia o zobowiązaniu wexlowem, 
padał ofiarą bezwzględnej surowości prawa i opłacał liehwe, przez doliezanie procentów do kapitału 
i akceptowanie wexlu na cała sumę. 

Zniesienie ograniczenia stopy procentowej uchyliło kapitalistom wszelkie w tej mierze 
przeszkody i dozwolilo im przez ogromne procenta i kary konweneyonalne ściągać dowolne zyski 
i prowadzić upatrzoną ofia ę do wywłaszczenia. Wyzyskiwanie ludności wiejskiej w ten sposób 
prowadzone, zrazu mniej widoczne w swoich skutkach i na mniejszy rozmiar odbywające się, 
wystąpiło na jaw w zastraszającej rozległości, gdy w r. 1868 uchylone zostały ograniczenia w dzieleniu 
i łączeniu gruntów i w nabywaniu realności rustykalnych przez osoby nietrudniące się uprawą roli. 

Wtedy dopiero nie zadawalmając się poborem wysokich procentów i podwajających je 
dodatkowych świadczeń, które czyniły dłużnika niewolnikiem na rzecz bankiera wiejskiego pracującym, 
zaczęli ci bankierzy realizować narosłe tymczasem do wysokich sum pretensye swoje i wywłaszczać 
włościan bądź w drodze licytacyi sądowych, bądź jeszcze więcej przez nabywanie od nich gruntów 
za bezcen w drodze zapłaty liehwiarskieh długów. Przytem pozostawiali nieraz byłego właściciela 
na gruncie, nakładając nań obowiązek uprawiania własnej niegdyś roli za liche utrzymanie, stwarzające 
w ten sposób nowy rodzaj pańszczyzny, tem gorszy od dawnej, że wymiar jej nie jest określony 


niewolników ! 


t 


Niepodobna przytem pominąć, że sprowadzony zmianami w stosunkach komunikacyjaych 
upadek miejscowego handlu produktami, zwrócił ku lichwie pieniężnej znaczną część drobniejszych 
kapitałów, które poprzednio, aczkolwiek z uciążeniem produkceyi, zajęte były pośrednictwem handlowem 
i nie umiały znaleść dla siebie innego równie korzystnego a więcej sprzyjającego rozwojowi społecznemu 
zajęcia, Do tego od r. 1868 instytucye bankowe, a mianowicie Zakład kredytowy włościański, 
w ostatnich czasach zaś vtworzony na wzór jego ogólny rolniczy Zakład kredytowy dla Galicyi 
i Bukowiny, zajęły się udzielaniem pożyczek na gospodarstwa włościańskie. 

Zakłady te dają pożyczki na procenta, acz wysokie, jednakże bez porównania niższe od tych, 
jakie pobierają od włościan prywatni kapitalisei. Nie wypowiadają kapitałów tak jak tamci, lecz 
zadawalniają się spłatą w ratach na większą liczbę lat rozłożonych i udzielają pożyczek pod warun- 
kami stałemi, z góry oznaczonemi. Pomimo korzyści, jakie pożyczki z tych zakładów przedstawiają 
w porównaniu z pożyczkami u prywatnych kapitalistów, stanowczo uznać wypada, iż i ten kredyt 
nie jest dla włościanina odpowiedni, lecz owszem najczęściej szkodliwy. Wysokość pożyczek nie jest 
zastosowaną do każdoczesnej rzeczywistej potrzeby włościanina, lecz ustanowiona w kwotach okrągłych, 
na jakie opiewają listy dłużne ito w miarę możności wysokich, gdyż od sumy udzielonych pożyczek 
zależy prowizya ajenta i zysk zakładu. Nadto wchodzą w koszta pożyczki znaczne należytości uboczne 
ti niejednokrotnie nieprawne pobory wyłudzone przez ajentów, których kontrola jest trudną a bywała do- 
yehezas zazwyczaj niedostateczną. Przytem zakłady te wbrew własnemu interesowi nie pilnowały 
punktualnego ściągania rat pożyczkowych, w czem także wina spada w znacznej części na ajentów, 
dozwoliły im urość do sumy, której uiszczenie przechodzi możność dłużnika i ostatecznie zniewolone 
były do wystawienia gospodarstwa jego na licytacyę. W ostatnich latach zaległości te urosły do 
olbrzymiej sumy. Z drugiej strony wzrosły także wypadki sprzedaży gospodarstw włościańskich 
w drodze lieytaeyi na zaspokojenie wierzytelności bankowych. Sam Zakład kredytowy włościański 
sprzedał w ostatnim roku 495 gospodarstw, a dla braku kupców po cenie wywołania musiał nabyć 
przy leytaeyach gospodarstwa za 182.164 zł. 81 et. 

Niepodobna także pominąć, że wzrastające ciężary administracyi publicznej, zwłaszcza admini- 
stracyi gminnej, ciężące na wsi wyłącznie na włościanach, przyczyniają się du pogorszenia stworzonej 
przez niezdrowy obrót stosunków kredytowych niepomyślnej sytuacyi, — a nieudolność władz gminnych, 
brak dostatecznej kontroli nad zarządem zwierzchności ze strony rad gminnych, zwiększa i ilość 
tych ciężarów i niestosowność ich rozkładu. 

Skutki wspomnianych tu okoliczności są powszechnie wiadome. Nastąpiło niewątpliwe pogor- 
szenie bytu materyalnego bardzo znacznej części ludności wiejskiej, jeżeli nie w całym kraju bez 
wyjątku, to w wielu rozległych okolicach, nastąpiło wywłaszczenie znacznej stosunkowo liczby gospo- 
darstw włościańskich, które niema jedynie znaczenia zmiany właściciela. Nie jest ono obojętnem ani 
pod względem ekonomicznym, ani ze stanowiska społecznego i moralnego. 

Nie przechodzi tu bowiem ziemia z rąk jednego rolnika do rąk innego, leez w ręce lichwiarzy, 
którzy nie przywiązują się do niej, nie wkładają w nią kapitału, ani pracują, lecz uważają za punkt 
oparcia, z którego zarzucają swoje sidła na dobytek sąsiadów, a gdy tego braknie, na ich siły robocze, 
zapomocą którego wysysają nabytą ziemię tak samo jak wyssali poprzednio jej właściciela. 

W ogłoszonej w 1. roczniku „Wiadomości statystycznych“ pracy „o licytacyach sądowych po- 
siadłości włościańskich i małomiejskich w Galicyi* wykazano zastraszający postęp w liczbie gospo- 
darstw wystawionych na lieytaeye od lat 1867 — 1868 i 1813 — 1874. 

W roku 1867 zarządzono w 130 miejscowościach 164 licytacyi 
w roku 1868 R w 187 s k 211 " 
w roku 1878 T w 409 A " 614 » 
w roku 1874 , w 633 8 , 1026 


Odtąd wzmagała się liczba licytacyi zarządzonych i liczba miejscowości niemi dotkniętych. 

W roku 1875 zarządzono w 740 miejscowościach 1326 lieytacyi 

1876 E w 885 " » 1433 3 
s 1877 i w 1209 » > 2139 

Z wykazanych tu wypadków licytacyi najznaczniejsza część przypada na pewne szczególnie tą 
klęską doknięte okolice a mianowicie na okrąg sądu obwodowego krakowskiego, a następnie na gra- 
niczące z sobą okręgi sądów obwodowych: samborskiego, przemyskiego i lwowskiego. 

Za upadkiem bytu materyalnego ludności wiejskiej idą w ślad niepomyślne zmiany w jej życiu 
fizycznem. 

Dość tutaj będzie nadmienić, że Galicya, której ludność tak dzielnego dostarczała żołnierza, 
wykazuje obecnie ze wszystkich krajów austryaeko — węgierskich największą liczbę niezdatnych przy 
poborze do wojska, bo 849 na 1000, a między tymi znów największą ze wszystkich krajów liczoę 
niezdatnych z powodu niedostatecznego wzrostu, bo 892 na 1000. Jestto niewątpliwy dowód pewnej 
degeneracyi fizycznej, spowodowanej upadkiem bytu materyalnego lub przynajmniej zastojem w po- 
równaniu z postępem w innych krajach w tej mierze. 

Takie same niekorzystne świadectwo dają cyfry ruchu ludności: małżeństw, urodzeń i 
wypadków śmierci, z których pierwsze w ostatnich latach uległy zmniejszeniu, a ostatnie znucznie się 
zwiększają, 

Nie inny rezultat okazuje się z rozpoznnaia dat statystyki kryminalnej i z zastraszającego 
nawet między ludnością wiejską wzrostu samobójstw. 

Nie poeieszajaey ten pogląd potwierdzają zupełnie daty zebrane przez Wydział krajowy 
przy zarządzonej z końcem r. 1876 ankiecie w sprawie materyalnego położenia kraju, której rezul- 
tat dotąd w połowie już opracowany na następnej sesyi przedłożonym zostanie Wys. Sejmowi. 

Podany powyżej w ogólnych zarysach obraz ekonomicznego rozstroju winniśmy uzupełnić 
wskazaniem środków , któremi w ostatnich czasach usiłowano nsunaéó główne przyczyny złego stanu 
stosunków. 

W rzędzie tych środków na pierwszem miejseu wypada położyć dwie ustawy uchwalone przez 
Radę państwa w skutek kilkakrotnie, konsekwentnie i z rzadką jednomyślnością podniesionych nalegań Wy- 
sokiego Sejmu, t. j. ustawy skierowane przeciw liehwie i pijaństwu; dwom powszechnie uznanym źródłom 
zubożenia ludności wiejskiej. Obie te ustawy obowiązują za nadto krótko, aby już teraz osądzić mo- 
żna, czy w wykonaniu odpowiedziały zupełnie wytknietnym celom i nadziejom, wyrażonym w chwili, 
gdy były jeszcze tylko projektami. To pewna jednak, że jeżeli władze powołane do wykonywania 
tych ustaw postępować będą ciągle w sposób energiczny i nie zapomną o tem, że przepisy spowo- 
dowane wyjątkowym stanem rzeczy i wyjątkowemi stosunkami, winny być zastosowywane także 
z wyjątkowa ścisłością, a nawet z pewną bezwzględnością, zbawienne skutki dadzą się uczuć już 
w najbliższej przyszłości. Nałóg pijaństwa jest jak każdy nałóg trudny do wykorzenienia, że naj- 
Surowsza nstawa na razie okazać się może bezsilną. 

Inaczej rzecz się ma z lichwą, gdyż tutaj wchodzi w grę tylko nadto wygórowana chęć 
zysku, a tę można zaraz poskromić zastosowaniem dotkliwych postanowień karnych. To też niewat- 
pliwą jest rzeczą, że ustawa przeciw lichwie wydana już teraz wykazać się może wielu pożądanemi 
skutkami praktycznemi. Coraz częściej można słyszeć o lichwiarzach, którzy zrażeni słuszną suro- 
wością prawa zaniechali niegodziwego wyzyskiwania ofiur swoich, w wielu wypadkach nawet znpełnie 
wycofali swoje kapitały z interesów lichwiarskich i używają ich do innych przedsiębiorstw. Jest 
rzeczą ubolewania godną, jeżeli kredytowi odjęte zostają znaczne kapitały, które dotąd w ciągłym 
ruchu były, ale w tym wypadku nie należy żałować za kapitałami wycoranemi z operacyi kre- 

towych, bo jak wiadomo, były to operacye obliczone tylko na zgubę pracującej klasy ludności, 


n 


Ustawa wydana przeciw lichwie wywarła jeszcze wtedy, gdy była tylko projektem pu 
blieznie rozbieranym, ten dobry skutek, że zwróciła uwagę na postępowanie liehwiarzy, przekraczają- 
cych w nader wielu wypadkach granicę, która wyzyskiwanie bezkarnej wówczas lichwy dzieliła 
od formalnego oszustwa. 

W kilku głośnych swojego czasów procesach karnych e. k. prokuratorye państwa i sądy 
wystąpiły z należytą sprzężystością i dzięki tej sprężystości wielu niepoprawnych, całe okolice wy- 
zyskujących liehwiarzy spotkało się z zasłużoną karą. Wypadki tego rodzaju wywierały dobry skutek 
w podwójnym kierunku, bo najpierw uwalniały wiele ofiar z rąk lichwiarzy w skutek unieważnienia 
interesów jako oszustwo kwalifikowanych, a powtóre ośmieliły inue wyzyskiwane oliary do wystą- 
pienia przeciw nadużyciom, wskazując im drogę i sposób obrony. [nstytueya sądów przysięgłych 
oddała w tej mierze znakomite zasługi tak samemu wymiarowi sprawiedliwości, jak i ofiarom 
oszustw lieuwiarskich, a tem samem całemu społeczeństwu. 

Podnieść także należy, że dzięki przymusowi notaryalnemu, który interesa pożyczkowe 
w znacznej części poddał pod kontrole publiczną, niepoprawni lichwiarze nie mogą tak łatwo omi- 
jać ustawy wzbraniającej lichwę, jak dawniej omijali przepisy ograniczające stopę procentową, 

Właśnie teraz, gdy w skutek ustawy przeciw lichwie wydanej i w skutek energicznego 
wystąpienia sądów przeciw wyzyskiwaniu operacyi kredytowych w sposób zbrodniczy, znaczne kapitały 
odjęte zostały kredytowi ludności wiejskiej i małomiejskiej, nadeszła pora stosowna do niesienia 
pomocy zdrowym i dobrze zorganizowanym kredytem. Do stworzenia takiego kredytu niezbędną 
jest publiczna inicyatywa w dostarczeniu kapitałów dla jednostek, które same sobie pozostawione dla 
braku dostatecznej gwarancyi nie osiągnęłyby tego celu. 

W Węgrzech, zbliżonych do kraju naszego pod względem ekonomicznych stosunków 
mianowicie ludności wiejskiej, inicyatywa taka już dawno powstała i w skutek tego zapewne już w tym 
roku wejdzie tam w życie krajowy zakład kredytowy, mający wydobyć zadłużoną ludność z lichwy 
i upadku ekonomieznego. Zakład ten składać się będzie z instytutu eentralnego, zaspokajającego 
potrzeby kredytu hipotecznego i z miejscowych stowarzyszeń zaliczkowych, które zaspakajać będą 
potrzeby kredytu osobistego włościan. Na kapitał zakładowy składa się w jednej połowie fundusz 
publiczny, w drugiej połowie niejako patryotyczna subskrypcya, ujęta w formę udziałów nisko 
oprocentowanych lub wcale nieoprocentowanych. 

Nie będziemy tu rozwodzić się nad szczegółami organizacyi tego węgierskiego zakładu 
kredytowego, gdyż przykład węgierski niedałby się u nas ściśle zastosować. Droga jednak, którą 
sobie wytknęły Węgry, chcąc wydobyć lud z lichwy, godna jest naśladowania w sposób o tyle zmieniony, 
o ile tego wymagają odmienne stosunki. 

Wydział krajowy uznał potrzebę wzięcia inicyatywy co do pozyskania potrzebnych funduszów 
i zorganizowania zdrowego kredytu, ale nie proponuje utworzenia osobnego zakładu, lecz ogranicza 
się do pośrednictwa tych instytucyi kredytowych, które rozwojem i dłuższem istnieniem dały rękojmię 
że są żywotne i zdolne do spełnienia włożonego na nich zadania. Towarzystwa zaliezkowe i po- 
wiatowe kasy zaliczkowe rozwijają się u nas nieustannie, ale mimo ciągłego wzrostu nie posiadają 
takich funduszów, aby mogły uczynić zadość wszystkin wymaganiom, aby w najbliższym sobie 
zakresie działania zaspokoiły zupełnie potrzeby kredytu tej klusy ludności, która najwięcej pomocy 
potrzebuje. , 

Wydział krajowy nia zamierza wchodzić w bezpośredni stosunek z towarzystwami 
zaliczkowemi i kasami pożyczkowemi, lecz tylko udzielać będzie pożyczek powiatom pod ich gwarancyą 
a zadaniem reprezentacyi powiatowych będzie skierowanie tych funduszów ku właściwemu celowi ża 
pośrednictwem powyżej wskazanych instytucyi kredytowych. W ten sposób Wydział krajowy 
nietylko uniknie zbyt trudnych do spełnienia tunkcyi centralnego instytutu kredytowego, lecz 


Alegat 
«/: 


$ 


nadto poruczając rozdział funduszów organom z bliska patrzącym mna stosunki miejscowe, zyskuje 
rękojmię, że cel pożyczki zostanie wszędzie osiągnięty. 

W myśl powyższych uwag przedkłada Wydział krajowy Wysokiemu Sejmowi projekt ustawy 
względem zaciągnięcia pożyczki w kwocie 5,000.000 zł. nominalnej wartości. Fundusze w ten sposób 
uzyskane mają służyć jedynie i wyłącznie do udzielania powiatom pod ich gwarancyą pożyczek, 
powiaty zaś mogą tych funduszy użyć jedynie i wyłącznie do zasilania towarzystw zaliczkowych w po- 
wiecie istniejących przez lokaeye sum z pożyczki pochodzących i do udzielania pożyczek kasom 
pozyezkowym powiatowym. 

Od towarzystw zaliczkowych wymaga się uchwały co do maxymalnej wysokości procen- 
tów i innych należytości, które przez czas umorzenia pożyczki pobierać bedą od członków swoich, 
aby nie zasilać towarzystw obliczonych na zysk; od kas pozyezkowych powiatowych wymaga się, 
żeby statuta tych zakładów zatwierdzone były przez c. k. Namiestnictwo w porozumieniu z Wydzia- 
łem krajowym mniej więcej wedle wzoru pod (/: załączonego — dopiero po wejściu w życie ustawy 
o zaciągnieniu pożyczki. 

Tej przezorności przestrzega Wydział krajowy dlatego, żeby statuta kas pożyczkowych 
powiatowych były tak ułożone, iżby dawały wszelką możliwą gwarancyę zwrotu wypożyczonych 
pieniędzy. 

Obeenie istnieje w kraju tylko kilka kas pożyczkowych powiatowych, z łatwością przyj- 
dzie przeto zmienić statuta tych zakładów stosownie do wymagań w projekcie do statutów zawartych, 
kasy zaś, które na przyszłość nowo założone zostaną, muszą się stosować do tego wzoru, a Wydział 
krajowy będzie obowiazanym ściśle tego przestrzegać. ` 

Nie przedkładamy projektu statutów kas pożyczkowych pod uchwałę Wysokiego Sejmu, 
gdyż zatwierdzenie statutów należy do e. k. Namiestnictwa a uchwały Wysokiej Izby podlegaja 
tylko zatwierdzeniu Najjaśniejszego Pana. 

Wreszcie czasem wypadnie zmienić jedno lub drugie postanowienie statutów. Jeżeli się 
okaże tego potrzeba, zmianę uskuteczni Wydział krajowy w porozumieniu z e. k. Namiestnictwem, 
eo nie mogłoby nastąpić, gdyby statuta zostały uchwalone przez Wys. Sejm. 

Jak z jednej strony staraliśmy się zapewnić zwrot udzielanych pożyczek krajowi, przez to, 
że kraj udziela pożyczek powiatom pod ich gwarancyą, tak z drugiej strony niezbędnym warunkiem 
osiągnięcia zamierzonego celu jest, żeby kasom pożyczkowym powiatowym zasilanym przez fundusz 
krajowy sumami pochodzącemi z pożyczki, służyło prawo politycznej exekucji. 

Tylko szybkie, doraźne i z małemi kosztami połączone ściągnięcie wypożyczonych sum 
może zapewnić rychłe założenie kas pożyczkowych w każdym powiecie, oraz rozkwit i zbawienne 
skutki tych zakładów. 

Dalej sądzimy, że z powodu tak uprzywilejowanego stanowiska kas powiatowych, okoliezne 
gminy chętnie lokować będą swe fundusze w tych zakładach, a nawet przystąpią do zwinięcia wła- 
snych kas pożyczkowych, przelewając ich fundusze do kas powiatowych. Mając na względzie wzniosły 
cel t. j. niesienie pomocy ludności wyzyskiwanej przez lichwę i podźwignięcie jej z upadku ekono- 
micznego, w skutek którego siła podatkowa mocno jest zachwianą, na czem znowu cierpi równie 
interes państwa jak kraju; mając dalej na względzie , że pożyczce głodowej w r. 1866 służyło nie- 
tylko prawo politycznej exekucyi, lecz nadto prawo ściągania wszelkich zaległości na równi z dodat- 
kami do podatków a więc z pierwszeństwem przed wierzycielami hipotycznymi — mamy nadzieję, że 
postanowienie zawarte w ustawie o politycznej exekucyi uzyska Najwyższą sankcyę, zwłaszcza, że ten 
przywilej służyć będzie kasom powiatowym tylko przez czas ograniczony t. j. dopóty, dopóki 
nie nastąpi umorzenie pożyczki przez kraj zaciągniętej — stosownie do planu amortyzacyi. 

Jeżeli galicyjskie Towarzystwo kredytowe na podstawie statutów zatwierdzonych ces. pa- 


tentem z 3. listopada 1841 posiada raz na zawsze prawo ściągania swych wierzytelności w drodze 
2 


10 


politycznej exekucyi, to oczekiwać można, że polityczna exekucya w tym wypadku przyznaną zosta- 
nie na czas ograniczony. Natomiast nie domagamy się przyznania funduszowi krajowemu politycznej 
exekucyi przeciw powiatom, co w obec gmin i powiatów przysłuża styryjskiemu funduszowi kra- 
jowemu na podstawie ustawy krajowej z 25. maja 1875 1. 27 d. u. kraj, ponieważ nasza ustawa 
o reprezentacyi powiatowej na podstawie ustawy krajowej z 17. czerwca 1874 1. 52 d, u. k. zawiera 
w $. 22 postanowienie, że gdybyRada powiatowa nie wstawiła w swój budżet należytości, które 
powiat uiścić jest obowiązany, bądź na mocy ustawy, bądź na mocy wyroku lub dokumentu mają- 
cego wedle ustaw moc exekueyjng, ma Wydział krajowy prawo i obowiązek wstawić te należytości 
w budżet powiatowy i nałożyć na ich pokrycie dodatki do podatków. 

Mając takie postanowienie w ustawie, zbytecznem jest przyznanie funduszowi krajowemu 
politycznej exekueyi przeciw powiatom. Zresztą taki stosunek Wydziału krajowego do Wydziałów 
powiatowych, zaciągających pożyczki istnieje, już eo do funduszu pożyczkowego z r. 1878. 

i Kończąc na tem Wydział krajowy wnosi: 
woj Wysoki Sejm raczy uchwalić obok załączoną ustawę AJ. + zexoet<4cya, Z 
" 


We Lwowie dnia 2. sierpnia 1878 r. 


Marszałek krajowy: 


Ludwik hr. Wodzicki w. r. 


Sprawozdawca : 
Dr. Józef Wereszczyński w. r. 


Do Liczby 29786/18. 


Alegat A, 


Ustawa 


z dnia 

dla królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem o zaciągnięciu 
pożyczki krajowej do wysokości 5,000,000 zł. celem niesienia pomocy ludności wyzy- 
Skiwanej przez lichwę i podźwignięcia jej z upadku ekonomicznego. 


Za zgodą Sejmu krajowego Mego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporzadzam co następuje: 
& 1. 


Celem niesienia pomocy ludności wyzyskiwanej przez lichwę i podźwignięcia jej z upadku 
ekonomicznego, upoważnia się Wydział krajowy do zaciągnięcia pożyczki imieniem krajukdo wysokości 
9,000,000 zł, nominalnej wartości, pod warunkami najmniej uciążliwemi. 

8. 2. 

Fundusz w ten sposób zyskany ma wyłącznie być użytym do udzielania powiatom pod ich 
gwarancyą pożyczek : 

a) dla zasilania towarzystw zaliczkowych w powiecie istniejących przez lokowanie sum z pożyczki 
pochodzących ; 

b) dla udzielania pożyczek kasom pożyczkowym powiatowym, utworzonym wedle statutów zatwierdzo- 
nych przez c. k. Namiestnietwo w porozumieniu z Wydziałem krajowym, po wejściu w życie 
niniejszej ustawy, 

Powiat zaciągający pożyczki w eelu zasilenia towarzystwa zaliczkowego winien poprzód przedłożyć 
Wydziałowi krajowemu uchwałę Towarzystwa co do maxymalnej wysokości procentów i innych na. 
leżytości, które pobierać będzie od członków swoich aż do umorzenia tej pożyczki. 

g. 3. 

Wydział krajowy udzieli pożyczkę tylko pod warunkami zabezpieczającemi kraj od wszelkiej 
możliwej straty. Wydziałowi krajowemu służy jednak prawo odmówienia pożyczki bez podania powodów- 
$. 4. 

Kasom pożyczkowym powiatowym zasilanym przez fundusz krajowy sumami pochodzącemi 
z powyższej pożyczki, służyć będzie prawo politycznej exekucyi celem ściągnięcia od dłużników 
wierzytelności wraz z przynależytościami. 

$. 5. 

Pożyczki udzielane powiatom mają być zwrócone w eałości najpoźniej w rok przed umorzeniem 

pożyczki przez kraj zaciągniętej, 
S. 6. 
Wykonanie niniejszej ustawy polecam Moim Ministrom finansów i spraw wewnętrznych. 
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Do L. 29786/78. 


Alegat B. 


Rezolucya. 


Wzywa się Wysoki c. k. Rząd, aby wyjednał możność lokowania w obligacyach pożyczki 
krajowej zaciągniętej dla niesienia pomocy ludności przez lichwę wyzyskiwanej, kapitałów funda- 
cyjnych tych zakładów, które zostają pod nadzorem publicznym, oraz pieniędzy sierocych, powierni- 
czych i depozytowych a po kursie giełdowym, jednak nie po nad wartość nominalną, także kauey: 
służbowych i przemysłowych. 
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Do L. 29786/78. 


A legat €, 


Statut 


kasy pożyczkowej powiatowej w 


§. 1. 

Fundusz zakładowy kasy pożyczkowej powiatowej stanowi kwota wa 
i zasiłek z funduszu krajowego w kwocie ss . od którego kasa opłacać 
będzie procent półrocznie z dołu po od 100. 

8. 2. 

Do kasy pożyczkowej powiatowej będą wpływać wszystkie na podstawie $$. 102 i 108 ustawy 
gminnej nakładane kary pieniężne, oraz grzywny nakładane przez c. k. Starostwa i e. k. Sądy i nad- 
syłane do kasy Rady powiatowej na rzecz funduszu ubogich puszezególnyeh gmin powiatu, o ile nie 
zostaną podniesione przez reprezentacye gmin, na których rzecz zostały złożone. 

O wpływie tych kwot do kasy powiatowej mają być bezzwłocznie zawiadomione właściwe gminy. 

s: 

Na podstawie uchwały rądy gminnej, iow przez Radę powiatową a względnie Wydział 

powiatowy (S. 36. ustawy o Repr. powiat.), mogą gminy lokować w kasie pożyczkowej powiatowej 


kapitały gminne lub zakładów gmiunych na procent ................. od 100, za kwarialnem wypowie- 
dzeniem. Procent będzie wypłacany kwartalnie z dołu. 
$. 4. 


Celem kasy pożyczkowej jest udzielanie pożyczek pieniężnych mieszkańcom powiatu, którzy 
w powiecie stale zamieszkują i posiadają gruuta lub domy albo trudnią się przemysłem lub zarob- 
kowaniem, a bez swej winy tak podupadli, źe potrzebują czasowej pomocy. 
m $. 5. 
Kasa pożyczkowa jest instytucyą powiatową i stoi pod bezpośrednim zarządem Wydziału po- 
wiatowego i pod nadzorem Rady powiatowej i Wydziału krajowego. 
$. 6, 
Wydział powiatowy reprezentuje kasę pożyczkową powiatową na zewnątrz. Wydział orzeka 
o udzieleniu pożyczki, o jej wysokości i o ratach, w których wypożyczona suma ma być splaeong. 
Orzeczenie Wydziału powiatowego jest stanowezem i nie dopuszcza dalszego odwołania sie. 
$. 7. 
Wydział powiatowy jest obowiązany składać Radzie powiatowej z końcem każdego roku rachunek 


roczny i wykazać stan kasy i wszelkie zaległości, czy to w kapitale czy w procentach. 
Po sprawdzeniu tych rachunków i wykazów winna Rada powiatowa przedłożyć je Wydziałowi 


krajowemu, 


$. 8. 
Pożyczki będą udzielane na kredyt osobisty po zbadaniu i w mia rę rzeczywistej potrzeby, na 
czas niedłuższy jak pięcioletni i za opłatą procentu po „uu od 100. Procent opłaca się miesięcznie 


z góry. Kapitał spłaca się w miesięcznych ratach, które postanowił dłużnikowi Wydział powiatowy 


przy udzieleniu pożyczki, Wolno jednak każdemu dłużnikowi spłacić przed terminem bądź procent, 
bądź kapitał, tak częściowo jak całkowicie. ę 
s Gh 

Wydział powiatowy rozstrzyga, czy ze względu na stosunki majątkowe lub osobiste, lub ze 
względu na wysokość pożyczonej kwoty pożyczający ma dosturczyć jednego lub kilku ręczycieli da- 
jących dostateczną rękojmię. Uznanie rękojmi za dostateczną lub niedosrateczną, zależyć będzie wyłącznie 
od Wydziału powiatowego. Ręczyciel ma się zobowiązać oraz jako płatnik w myśl S. 155% powszechnej 
ustawy cywilnej. 

$. 10. 

Jeżeli pożyczający posiada gospodarstwo gruntowe lub dom, jest obowiązany do asekurowania 
zabudowań w jednem z Towarzystw asekuracyjnych krajowych wedle prawdziwej wartości tych 
części składowych, któreby mogły uledz zniszczeniu przez pożar, a to aż do czasu zupełnego spłacenia 
pożyczki. 

Gdyby pożyczający temu obowiązkowi zadość nie uczynił, nie otrzyma żądanej pożyczki, a gdyby 
już po jej zaciągnięciu nie płacił regularnie należytości asekuracyjnych, traci prawo spłacania poż yczki 
w ratach, a Wydział powiatowy jest obowiązany ściągnąć całą, zaległość natychmiast, gdyby w inny 
spcsób nie została zabezpieczoną. 


S. 11. 
Pożyczki będą udzielane na skrypia dłużne, którym służy prawo politycznej exekueyl (S. 4. 
JS ao ANIA ss ccc mmt dz. u. kraj .) 
GA lA. 


Z czystego zysku kasy pożyczkowej maja być opłacone procenta od lokowanych w kasie kapitałów 

i pokryte koszta administracyi, a pozostała reszta służy do pomnożenia majątku zakładowego kasy. 
$. 13. 

Wydział powiatowy i jego członkowie odpowiadają za wszelka szkodę funduszowi pożyczkowemu 

wyrządzoną w myśl obowiązujących ustaw. «m 
5. 14. 

Od chwili udzielonej pożyczki obowiązany jest Wydział powiatowy czuwać nad bezpieczeństwem 
wierzytelności a jeżeliby dostrzegł, że udzielona pożyczka może u dłużnika przepaść, w szególności 
gdyby dłużnik zamierzał sprzedać swoją posiadłość lub część tejże, winien Wydział powiatowy dołożyć 
starania, ażeby dłużnik dług swój dobrowolnie zabezpieczył zastawem. Gdyby dłużnik nie zastosował 
się w tym względzie do wezwania Wydziału powiatowego 1 nie zabezpieczył dłużnej kwoty zastawem, 
lub jeżeliby nie zapłacił w oznaczonym terminie czy to procentu, czy kapitału lub tegoż raty, Wydział 
powiatowy ma prawo i obowiązek zażądać od niego natychmiastowego zapłacenia całego niesplaconegu 
jeszcze kapitału, a gdyby dłużnik nie uczynił zadość temu wezwaniu, ściągnąć całą należytość w drodze 
politycznej exekucyi. 

$. 15. 

Orzeczeniu Wydziału powiatowego, że zachodzi obawa, iż dług przepaść może, dłużnik przyjęciem 

pożyczki poddaje się bezwarunkowo, uznaje jako obowiązujące i zrzeka się wszelkich przeciw temu 


możliwych zarzutów. 
$. 16. 


Instytut kasy pożyczkowej powiatowej może być zwiniętym tylko za uchwałą Rady powiatowej 
zatwierdzoną przez Wydział krajowy. W razie zwinięcia wszelkie zasoby kasy z wyjątkiem kapitałów 
lokowanych i funduszów ubogich wracają z całkowitym swoim przyrostem do kasy Rady powiatowej. 


$. 17. 
Wydział krajowy może ściągnąć udzielony kasie pożyczkowej zasiłek za emma. mie- 
sięcznem wypowiedzeniem. 
$. 18. 


Statuta niniejsze moga być zmienione tylko za przyzwołeniem Wydziału krajowego i e. k. 
Namiestnietwa, 


L. W. kr. 26.864/1878. 


f 


py. 
Alegat 8, 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o popieraniu melioracyj gruntowych. 


Wysoki p EJMIE | 


Między środkami podniesienia gospodarstw rolniczych, których byt ostatnimi czasy 
mocno został zachwiany w naszym kraju, niepoślednie zajmuje miejsce podwyższenie i ustalenie 
przychodu gruntowego przez osuszenie gruntów a w szczególności przez drenowanie, następnie 
zaś przez regulacyę wód płynących i w związku z tem zostające roboty ochronne celem zabez- 
pieczenia brzegów, a w końcu przez nawodnianie. Powszechnie znaną jest rzeczą, że pracom tego 
rodzaju zawdzięcza rolnictwo w zachodnich i niektórych południowych krajach Europy bardzo 
znaczne zwiększenie plonów i umniejszenie niepomyślnego wpływu zbyt suchych lnb mokrych lat 
na produkeye rolniczą. W Anglii, Irlandyi i Szkocyi a za ich przykładem w Belgii i we Francyi, 
następnie zaś w znacznej części Niemiec melioracye gruntowe, zmierzające do uchylenia szkodliwych 
a przysporzenia pożytecznych wpływów wody na produkcyę rolniczą, wykonane zostały na rozłegłych 
przestrzeniach i w czasie stosunkowo krótkim zwróciły sowicie znaczne sumy na ten cel wyłożone. 

W kraju naszym, gdzie nie mówiąc o wodach spławnych bieg wszystkich innych wód 
płynących nieuregulowany staje się powodem corocznych niemal a znacznych szkód, gdzie naj- 
znaczniejsza część ziem uprawnych potrzebuje osuszenia i podwyższenia tym sposobem temperatury 
ziemi, zaczem poszłoby podniecenie wegetacyi, gdzie znown pewna część ziem mogłaby być 
użyźnioną przez nawodnienie, gdzie mianowicie gospodarstwo łąkowe gwałtownie domaga wię 
ulepszeń, przeprowadzenie robót melioracyjnych należy obecnie do najpilniejszych potrzeb krajowego 
rolnictwa. 

W najnowszych czasach ułatwionem zostało poniekąd przeprowadzenie tych robót przez 
ustawę wodną z dnia 14. marca 1875 Nr. 38 dz.u. kr. Ustawa ta uregulowała w sposób odpowiedni 
stosunki własności i używania wód, dozwoliła pod pewnymi warunkami korzystać z wody nie używanej 
przez właściciela i przeprowadzać wodę przez gruuta cudze. Następnie wprowadzono tą ustawą spółki 
wodne dla wykonania budowli wodnych, mających na celu ubezpieczenie brzegów, uregulowanie 
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biegu wód, osuszenie lub nawodnianie. Spółki takie mogą się tworzyć bądź za porozumieniem się 
wszystkich interesowanych, bądź za uchwałą większości tychże na podstawie rozporządzenia władzy 
administracyjnej, Roboty, dla których zawiązaną została spółka, prowadzi zarząd wybrany przez 
spólników i pokrywa koszta składkami tychże, które uważane są jako ciężar gruntowy i mog abyé 
ściągane w drodze politycznej egzekucyi z pierwszeństwem przed wszystkimi ciężarami z wyjątkiem 
podatków i publicznych należytości. 

Inne ułatwienie w przedsiębraniu melioracyj gruntowych w tem dotąd leżało, że 
towarzystwa rolnicze w ostatnich latach otrzymywały subwencye na melioracye od ministerstwa 
rolnictwa, których użyto na wykształcenie za granicą fachowych techników, następnie zaś na utrzymanie 
inżyniera kultnry, który obowiązanym był, dla gospodarzy wiejskich, chcących przeprowadzić 
u siebie roboty melioracyjne, zdejmować plany, wypracować projekty i kosztorysy i czuwać nad 
wykonaniem, za co prócz płacy z funduszów subwencyjnych pobierał od stron interesowanych 
dyety i koszta podróży według taryfy ustanowionej przez towarzystwo rolnicze. Działalność 
w tym kierunku rozwinęło jedynie lwowskie towarzystwo gospodarskie, które i dziś jeszcze 
utrzymuje inżyniera kultury. W ostatnim czasie otrzymywało to towarzystwo oprócz państwowej 
subwencyi na cele melioracyjne, która umniejszoną została do kwoty 1200 złr., także z krajowych 
fnnduszów subwencyę na te same cele, którą obracano przeważnie na utrzymanie bióra i organów 
pomocniczych dla inżyniera kultury. Obok tego wysłało to towarzystwo z końcem zeszłego roku 
kosztem subwencyi przyzwolonej na ten cel przez ministerstwo, jednego technika za granice dla 
wykształcenia się w zawodzie melioracyjnym. W końcu wspomnieć jeszcze wypada, że przed kilkoma 
laty zakupioną została z funduszu udzielonego w tym celu przez ministerstwo jedna maszyna do 
wyrabiania rur drenowyeh, która udzieloną została do użytku jednemu z gospodarzy wiejskich 
i sza "* dotąd do wyrobienia 227.800 rur drenowych rozmaitej objętości. 

Wspomniane ułatwienia sprowadzone przez ustawę wodną równie jak usiłowania przy 
pomocy państwowych i krajowych subwencyj podejmowane przez towarzystwa rolnicze, wreszcie 
inieyatywa prywatna zamożniejszych a postępowych gospodarzy, zwłaszcza w zachodniej części 
krajn — nie zdołały dotąd pobudzić do robót melioracyjnych na większe rozmiary a tem mniej 
uczynić ich zastosowanie tak powszechnem, jakby tego wymagała potrzeba. Nie widać dotąd, 
żeby przepisy ustawy wodnej wpłynęły na rozwój melioracyj rolniczych, owszem dotychczasowa 
,Stagnaeya pod tym względem zdaje się dowodzić dostatecznie, 2e samo podanie prawnych warunków 
sprzyjających melioracyom rolniczym, nie wystarcza do wywołania prac w tym kierunku. Nierównie 
silniej podziałało w tej mierze ustanowienie inżyniera kultury przy Iwowskiem towarzystwie gospo- 
darskiem. Zgłoszenia o wysłanie inżyniera dla projektowania robót melioracyjnych były zawsze 
liczniejsze, niż mógł im podołać jeden inżynier i przyjmowani czasowo pomocnicy a i dzisiaj 
zgłoszenia te nie ustają. Wypracowano też znaczniejszą liczbę projektów melioracyjnych. Jednakże 
przeprowadzenie robót nastąpiło dotąd tylko w kilku majątkach, zresztą wyrobione plany pozostały 
Bà papierze. 

Przyczyna tego zastoju w sprawach melioracyjnych, pomimo pilnej potrzeby melioracyi 
w naszym kraju i coraz powszechniejszego uznania tej potrzeby, jest dwojaka. Najpierw brakuje 
dotąd rutynowanych pracowników, którzyby przodując najetym zwykłym robotnikom i kierując 
nimi, potrafili wykonać plan melioracyi nakreślony przez inżyniera kultury pod jego dozorem. 
Samego bowiem inżyniera niepodobna bez zbytniego podrożenia melioracji utrzymywać na miejscu 
przez cały czas robót dla bezpośredniego kierowania robotami. Następnie zaś okazało się, iż 
właściciele najczęściej uie są w stanie wyłożyć z góry kapitałów potrzebnych na wykonanie robót 
— a znaczne odłużenie hipotek utrndnia zaciągnięcie pożyczki w tym celu. 

Obie wymienione tu trudności: brak sił fachowych, i brak potrzebnych kapitałów do 
przeprowadzenia melioracyi są tego rodzaju, iż w ogólności Żaden z interesowanych nie jest 
w stanie sam je usunąć, zachodzi tu przeto potrzeba zbiorowej działalności celem uchylenia 
owych przeszkód, a taką zbiorową działalność usprawiedliwia nadto wspólny interes bardzo znacznej 
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liczby gospodarzy wiejskich i niewątpliwy interes całego społeczeństwa w podniesienin najważniejszej 
gałęzi produkcyi krajowej. Zachodzi tylko pytanie, w jaki sposób możnaby najstosowniej dojść do 
uchylenia rzeczonych przeszkód w rozwoju melioracyi, jak należałoby uorganizować zbiorową 
działalność w tym kiernnku czy to ze strony władz publicznych, czy też publicznych zakładów, 
czy wreszcie stowarzyszeń ? W tej mierze może posłużyć za wskazówkę przykład tych krajów, 
w których, jak wspomniano na wstępie, dokonane są już obecnie prace melioracyjne na bardzo 
znacznych obszarach a w których przed laty te same co u nas istniały przeszkody w rozwoju me- 
lioracyi: brak sił fachowych i brak kapitałów u gospodarzy wiejskich. Zastosowując urządzenia 
i środki, z powodzeniem tam użyte do naszych potrzeb i stosunków potrafimy, da Bóg, podążyć 
za tamtymi krajami w rozwoju produkcyi rolniczej. 

W Wielkiej Brytanii, uważanej powszechnie za kraj, w którym państwo pozostawia 
najszersze pole prywatnej inicyatywie i najmniej się opiekuje jednostkami, wspieranie melioracyi 
rolniczych przez państwo oddawna było przedmiotem licznych ustaw. Od roku zaś 1846, w którym 
za ministerstwa R. Peela zniesiono elo wchodowe od zboża zagranicznego, począł rząd na wielkie 
rozmiary popierać melioracye rolnicze pożyczkami ze skarbu pnblicznego, aby umożebnić krajowemu 
rolnietwu skuteczną konkurencyę ze zbożem zagranicznem, mimo uchylonej ochrony. W przeciągu 
dziesięcin lat następnych uchwalono na ten cel i w znacznej części użyto 8,715.000 funtów 
szterlingów. Ustawa z 1846. r. (9. 10. Viet. c. 101.) przepisała następujące postępowanie przy 
udzielaniu pożyczek: Własciciel chcący uzyskać pożyczkę na drenowanie, ma udać się z prośbą 
do komisarzy rządowych (w Anglii do t. z. Enclosure commissioners, w Irlandyi do komisarzy 
robót publicznych), wymienić posiadłość, którą chce drenować, opisać ją dokładnie, wyłuszczyć 
rodzaj zamierzonego drenowania, prawdopodobne koszta i spodziewane z melioracyi korzyści. 
Komisarze, zażądawszy poprzednio gwarancyi za zwrot kosztów badania sprawy na miejseu, polecą 
inżynierowi zbadać wymienioną w prośbie posiadłość , plan drenowania i obliczenie kosztów i ko- 
rzyści. Jeśli na podstawie sprawozdania złożonego przez inżyniera komisarze uznają, iż zamierzone 
drenowanie podniesie przychód roczny z ziemi o sume przewyższającą ciężar roczny, jaki ze 
względu na koszta melioracyi będzie musiał być nałożony na ten przychód, natenczas zasiągnąwszy 
upoważnienia komisarzy skarbu, komisarze wydadzą właścicielowi prowizoryczny certyfikat tej 
treści, że w razie złożonego dowodu, iż roboty zostały należycie przeprowadzone w całości lub 
odpowiedniej części, zaasygnują właścicielowi sumę równającą się wyłożonym na te roboty 
kosztom lnb odpowiedniej ich części, jeduak nie wyższą od przypuszczalnej kwoty kosztów 
wymienionej w certyfikacie. Po wykonaniu robót komisarze zarządzą zbadanie tychże a przeko- 
nawszy się o należytem ich wykonanin, wydadzą certyfikat stanowczy asygnujący właścicielowi 
sumę powyżej wspomnianą, Od chwili wypłacenia zaliczki będzie grunt meliorowany obciążony 
renta 6*/3%/a (6. L. st. 10 sh. od każdych 100 L. st.) przez 32 lat. Renta rzeczona będzie mieć 
aż do trzechletnich zaległości pierwszeństwo przed wszystkimi ciężarami. Pobór jej należeć będzie 
do organów podatkowych. Późniejsza ustawa z r. 1847. (10. Viet. c. 11.) każe zamieścić w certy- 
fikacie prowizorycznym warunek, iż roboty mają być ukończone do lat pięciu i przyrzekać pożyczki 
tylko na takie roboty, które w tym przeciągu czasu mogą być wykonane. Ustawa ta przepisuje 
następnie, że właściciel uzyskawszy certyfikat prowizoryczny, może go przekazać przez indosowauie 
osobie, która dała mu pieniądze na wykonanie robót, może przeto eskontować promesę pożyczki: 
ewentualnie przekazać ją temu, który podejmuje się wykonania robót. Późniejszą ustawą z r. 1847. 
(10. Vict. c. 32.) zmieniając postanowienia pierwszój ustawy o ile odnoszą się do Irlandyi, dozwala 
komisarzom robót publicznych va upoważnieniem komisarzy skarbowych asygnować pożyczki z góry 
w kwotach częściowych nie przenoszących t/s całej pożyczki i nie wyższych jak 500 fnntów szter- 
lingów. Każda następna część pożyczki będzie wypłaconą dopiero po udowodnieniu należytego 
użycia poprzedniej, stosownie do planu aprobowanego przez komisarzy. Komisarze ci mają prawo, 
w razie jeśli uznają tego potrzebę, żądać gwarancyi należytego użycia kwot zaliczonych. W razie 
złego użycia części pożyczki mogą komisarze wstrzymać dalsze zaliczki i zająć się wykończeniem 
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prac na koszb właściciela. Grunt meliorowany będzie obciążony przez lat 22 renta wynoszącą 
6 :/,%% od pożyczonej sumy. W razie jeśli koszta zbadania prośby iplanu zostały zaliczone przez 
komisarzy robót publicznych, natenczas mogą one być wliczone do sumy, od której oblicza się 
6 1/3 °% renta 22 letnia. Dalsza ustawa z r. 1849. (12. 13. Viet. e. 100) reguluje w analogiczny 
sposób udzielanie pożyczek za drenowanie przez osoby prywatne, które otrzymują za to rentę 
22 letnią. Mniej ważne ustawy z r. 1847. (10. 11. Viet. e. 38 i 118), zr. 1848. (11. 12. Viet. 
€. 51), z r. 1858. (16. 17. Vict. e. 130) i z r. 1855. (18. 19. Viet e. 110) pomijamy. 

W późniejszym czasie pożyczki prywatne na melioracye stały się regułą i w tym celu 
powstała znaczniejsza liczba towarzystw, które nie złe mają robić interesa. Do takich towarzystw 
należą towarzystwa upoważnione ustawami: z r. 1848. (11 i12 Viet. e. 51) Laudowners Drainage 
and Inelosure Company, z r. 1849. (12 i 13 Vict. c. 91) General Land Drainage and Improvement 
Company, z r. 1853. (16 i 17 Viet. c. 154) Lands Improvements Company. Wedlug tych ustaw 
prowizoryczny układ właścicieli z towarzystwem ma być wraz z planami i t. p. przedłożony 
komisarzom rządowym. Jeśli ei po zbadaniu projektu melioraeyi zatwierdzą układ a następnie 
przekonają sie o należytem wykonaniu robót, natenczas pożyczka udzielona przez towarzystwo 
a spłacalna w ratach amortyzacyjnych przez dłuższy szereg lat będzie nznaną pismem wystawionem 
przez komisarzy za ciężar gruntowy wyprzedzający ciężary hipoteczne. Towarzystwa albo same 
zajmują się wykonaniem robót albo pozostawiają wykonanie właścicielom pod swoim nadzorem. 
Na podstawie przyznanej sobie renty amortyzacyjnej mogą towarzystwa wydawać obligacye 
hipoteczne. 

Dodatkowo wspominamy, iż według ustaw angielskich nietylko właściciele ale i dzier- 
Żawcy mogą pod pewnymi warunkami zaciągać pożyczki melioracyjne, a komisarze rządowi mają 
prawo zobowiązania dzierżawcy meliorowanego gruntu do podniesienia czynszu dzierżawnego. 

W Belgii urządził rząd w r. 1849. specyalną służbę techniczną dla spraw drenowania, 
której organizacya określoną została rozporządzeniami ministeryalnemi z 11. października 1849, 
z 23. kwietnia 1850, z 16 marea 1852, i rozporządzeniami królewskiemi z 29. i 30. sierpnia 1851. 
Według tych przepisów osoby chcące przeprowadzić drenowanie, mogą żądać pomocy inżynierów 
rządowych do wypracowania planów i kierowania robotami bez żadnego innego wynagrodzenia, 
prócz kosztów podróży tudzież dyet 6 franków dziennie. Dozorcy rządowi, jeśli używają ich osoby 
prywatne, otrzymują od nich półtora franka dziennie, która to płaca strąconą bywa z ich pensji. 
Obok tego wspierał rząd belgijski drenowanie w ten sposób, że z początku dla przekonania o ko- 
rzyściach tej mełjoracyi kazał przeprowadzić ją w rozmaitych miejscach na próbę, następnie 
zakupione przez siebie maszyny do wyrobu rar oddał do użytku ceglarzom, którzy zobowiązali 
się sprzedawać wyrobione rury po umiarkowanych cenach. Aby zachęcić do drenowania, zobowiązy- 
wało się państwo dostarczyć posiadaczom. którzyby się zgłosili z chęcią drenowania, drenów 
na drenowanie pół hektara, pożyczyć narzędzi i przysłać ludzi fachowych do kierowania robotami 
Rozporządzeniami ministeryalnemi z d. 15. listopada i 12. grudnia 1851 ustanowiono publiczny 
kurs drenowania i komisyę (jury) do wydawania świadectw uzdolnienia. W końcu wydało mini- 
sterstwo postauowienie, że naczelnik służby drenarskiej rządowej ma prawo do sprawowania na 
wyłączny koszt rządu inspekcyi robót wykonywanych przez drenarzy prywatnych, zarówno dypło- 
mowanych jak nie dyplomowanych. Wszystkie te zarządzenia rządu belgijskiego włącznie z utrzy- 
maniem rządowej służby drenarskiej kosztowały rocznie około 9000 franków. 


We Francyi państwo zaczęło się zajmować meljoracyą gruntów już z końcem ze- 
szłego wieku. Ustawa z 11. września 1792 upoważnia rady departamentowe do spuszczanią i osu- 
szania stawów bagnistych. Ustawa z 16. września 1807 upoważnia rząd do zarządzenia osnszenia 
bagien podług planu sporządzonego przez inżynierów dróg i mostów i do wykonania robót albo 
we własnym zarządzie, albo przez przedsiębiorców za następnem wynagrodzeniem ze strony wła- 
ścicieli à ewentualnie nawet z wywłaszczeniem właścicieli nie chcących przystać na meljoracyę. 
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Wyborna i przez wszystkie kraje naśladowana organizacya rządowej służby technicznej (service 
des ponts et chaussées) we Francyi objęła także zarząd spraw wodnych, bądź bezpośrednio 
kierując robotami. bądź przygotowując i nadzorując prace przez prywatnych przedsiębrane. Po 
r. 1848. postepy znakomite Anglji pod wzgledem drenowania skłoniły Francye do naśladowania 
tego przykładu. Sprowadzono z Auglji inżyniera kultury, aby wykonał drenowanie próbne 
w Camp pod Wersalem i wysłano kilku iażynierów na koszt państwa do Anglji, aby obznajomili 
się z praktyką drenowania. Okólnik ministeryaluy z 16. sierpnia 1854 polecił inżynierom rzą- 
dowym i ich podwładnym nZyezae bezpłatnie pomocy swej osobom, któreby chcialy wykonywać 
roboty melioracyjne. Inżynierowie i konduktorowie otrzymają za to wynagrodzenie ze skarbu 
państwa, jak gdyby byli zajęci przy robotach państwowych. W pewnej liczbie departamentów 
ustanowiono płatną przez dapartament służbę drenarską złożoną z inżyniera i podwładnych mu 
urzedników, geometrów, drenarzy (chefs draineurs) oraz pewnej liczby dozoreów (contromaótres-po-. 
seurs), którzyby umieli przodować zwykłym robotnikom w wykonaniu robót nakreślonych przez 
techników. Dla wykształcenia należytej ilości dozorców przyjmowano pewną liczbę robotników 
umiejących czytać i pisać, na kurs praktyczny robót drenarskich w tym celu otworzony i ntrzy- 
mywano ich tam kosztom departamentu. Na Żądanie stron wysyłał prefekt inżyniera lnb jego 
pomocników dla zbadania korzyści zamierzonej melioracyi, dla zdjęcia planu i niwelacyi a na- 
stępnie dla nadzorowania od czasu do czasu robót w toku będących, tudzież wysyłał dororców 
dla prowadzenia robót przy pomocy najętych przez właściciela robotników. Usługi inżyniera 
i podwładnych techników były albo zupełnie bezpłatne dla stron, albo oplacane żywieniem ich lub 
dyetami. Dozorcom płaciły strony płacę dzienną oznaczoną przez władze w taryfie, oraz koszta 
podróży. Aby przynaglić strony do wykonania robót postanowiono tu i owdzie, że usługi 
inżyniera winny być opłacone, jeśliby strona w pewnym przeciągu czasu nie wykonała drenowania, 
którego plan inżynier wypracował. 


Obok pomocy przez nsługi sił technicznych departamentu, nłatwiano drenowanie przez 
zakupno maszyn do wyrabiania drenów, które oddawano na użytek cegelniom, dawano pewną ilość 
drenów bezpłatnie rolnikom zwłaszcza mniejszym, urządzano składy narzędzi drenarskich, które 
bezpłatnie lub za małem wynagrodzeniem użyczano do użytku przy robotach. Nadto w departa- 
mencie Air udzielano na drenowanie stawisk pożyczek, które wypłacano właścicielowi w miarę 
sprawdzonego postępu robót po t/, przyznanej sumy, a które właściciel miał umorzyć opłacające 
6°/o przez 20 lat. 


Wkrótce państwo zajęło się niesieniem finansowej pomocy dla meljoracyj rolniczych. 
Ustawa z 17. lipca 1856 wyznaczyła 100 miljonów franków na pożyczki celem ułatwienia dreno- 
wania. Pożyczki te oprocentowane po 4*/, miały być nmorzone w 25 latach i ściągane w taki 
sposób jak podatki z pierwszeństwem przed hipotekami. Pierwszeństwo to miało przysłużać nietylko 
rządowym ale i prywatnym wiorzytelnościom z powodu pożyczek, udzielonych na melioracya lub 
robót dokonanych w celu melioracyi. Dla uzyskania wspomnianego pierwszeństwa winien być spo- 
rządzony poprzednio protokół urzędowy dla skonstatowania stanu i wartości ziemi przed me- 
ljoracyą a następnie winno się odbyć sprawdzenie robót wykonanych. Pierwszeństwo, o którem mową, 
niebyło zresztą nowością we Francyi, gdyż art. 2108 kod. Nap. w ustępie 4 i 5 zastrzega uprzy- 
wilejowane prawo zastawu architektom, przedsiębiorcom budowli i robotnikom tudzież tym, któ- 
rzy pożyczyli pieniędzy na zapłatę robotników i zwrot ich wydatków, jeśli dopełnione zostały wspo- 
mniane warunki celem uzyskania pierwszeństwa. 


W r. 1858. zawarł rząd z zakładem Crédit foncier umowę o udzielanie pozyezek na 
drenowanie przez ten zakład i wydawanie w tym celu pod gwarancyą skarbu obligacyj oprocento- 
wanych, umarzanych w 25 latach. Warunki pożyczek i szczegóły umowy z zakładem Cródit foncier 
zawiera ustawa z 28. września 1858. Cheaey nzyskać pożyczkę, mają wnieść podanie do minister- 
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stwa, które zasiągnie opinii komisyi dla spraw drenowania. W razie pomyślnej opinji przesłanem 
będzie podanie inżynierowi departamentowemu, który ma zwiedzić grunt i złożyć dokładne spra- 
wozdanie o potrzebie drenowania. Nadesłane sprawozdanie inżyniera wraz z opinią prefekta 
udziela ministerstwo bankowi, który bada stan majątku petenta i jeśli przychyli się do udzie- 
lenia pożyczki, natenczas minister wydaje dekret na podniesienie pożyczki i określa jej warunki 
oraz czas, w którym roboty mają być ukończone. Roboty wykonywa sam pożyczający pod nad- 
zorem rządowych inżynierów, których rady i pomocy inoże bezpłatnie zasięgać, kwotę pożyczoną 
odbiera w ratach w miarę sprawdzonego postępu robót. Do*odbioru raty potrzeba certyfikatu in- 
iyniera. Jeśli rozpoczęte roboty zostały przerwane a pożyczający nie zwrócił otrzymanej części 
pożyczki, może prefekt upoważnić bank do wykończenia robót w zastępstwie dłużnika. Co do finan- 
sowej strony ukladn, to komisya obligów, do której bank upoważniono, mogła nastąpić tylko za 
upoważnieniem ministrów skarbu i rolnictwa, którzy mieli co roku oznaczać wysokość każdorazowej 
emisyi, kurs emisyjny i inne warunki emisyi, wreszcie ilość obligów do umorzenia przypadających. 
Gdyby lokacya obligów al pari była możliwą tylko za opłatą wyższego procentu niż 40/, przez 
pożyczającego, lub gdyby obligi mogły być puszezone w obieg tylko niżej pari, w takim razie 
skarb państwa ponosi różnicę, w procencie lub w kursie o ile różnica ta nie zostanie pokrytą 
zyskiem ze sprzedaży obligacyi wyżej pari. Fundusze wpływające do kasy bauku ze sprzedaży 
obligów i zrat amortyzacyjnych pożyczek, będą umieszczone na rachunek bieżący skarbu i z nich 
bedzie bank wypłacał pożyczki pobierając za swoje pośrednictwo 40 centymów komisowego od 
każdych 100 franków udzielonych pożyczek oraz procenta od funduszów ze sprzedaży obligów po- 
chodzących od dnia wpływu tychże aż do wypłaty ich tytułem pożyczki interesentom. 


Ustawy z 17. lipca 1856 o kredycie 100 milionów franków na melioracye i z 28. września 
1858 o udzieleniu pożyczek za pośrednictwem zakładu Cródit foncier nie przyniosły spodziewanych 
skutków. Ankieta rolnicza z r. 1866. wykryła niedogodności tych przepisów polegające na zbyt 
rozwlekłych i trudnych formalnościach, którym poddać się muszą właściciele gruntów. Skutkiem 
tego w ciągu 10 lat udzielono tylko 75 pożyczek w wysokości 1,111.790 fr. Roboty ułatwione 
przez pożyczki państwowe stanowią tylko 21/200 w ogólnej liczbie robót dokonanych. To też ko- 
misya ankietowa w sprawozdaniu swojem w r. 1870. złożonem wnosiła: uproszczenie formalności, 
rozłożenie amortyzacyi na lat 50 i zaliczanie czwartej lub piątej części pożyczki zgóry, przed roz- 
poczęciem robót (Enquéte agricole Paris 1869—70 Tome premier p. 196— 198, Tome quatriéme 
p. 536—538). Nie wiadomo czy te zmiany weszły w życie. 


W Prusiech przeprowadzano melioracye przez regulowanie rzek, zakładanie kanałów 
osuszających i t. p. jnZ w XVIII. wieku a nawet wcześniej przez organa państwowe i to prze- 
ważnie kosztem państwa, nie oglądając sie na przyzwolenie interesowanych. Z końcem XVIII. 
wieku rozpoczyna się szereg przepisów regulujących prawa własności i użytkowania wód w inte- 
resie kultury krajowej równie jak w interesie przemysłu używającego wody jako siły porusza- 
jącej. Do najważniejszych z tych przepisów należą edykt dla poparcia kultury krajowej z 14. 
września 1811 (G. S. str. 300) i ustawa z dnia 15. listopada 1811 (G. S. str. 352 znana pod 
nazwą Vorfluthsgesetz), następnie ustawa z dnia 28. lutego 1843 o używaniu płynących wód pry- 
watnych (G. S. str. 41), której głównym celem bylo uregulowanie użytku wód płynących do na- 
wodniania. Ustawa ta wprowadziła przymusowe związki interesowanych właścicieli gruntów celem 
przeprowadzania i utrzymywania wspóluym kosztem robót wodnych (spółki wodne). Ustawa z 11. 
maja 1853 r. (G. S. str. 182) rozciągnęła przepisy o spółkach wodnych także i na drenowanie 
z tą jednak odmianą, że spółki dla drenowania mogą się tworzyć tylko za dobrowolnem porozu- 
mieniem się wszystkich interesowanych. Nieco wcześniej wydana ustawą o groblach wodnych 
(Deichgesetz) z d. 28. stycznia 1848 (G. S. str. 54) polega również na przymusowym udziale 
interesowanych właścicieli gruntów w robotach chroniących od zalewu i przyznaje związkom 
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wodnym prawo ściągania prestacyi w drodze politycznej egzekucyi z pierwszeństwem nawet 
przed innymi publicznymi ciężarami. Zgodnie z duchem tych ustaw, rząd pruski zamiast bezpo- 
średnio zajmować się wykonywaniem robót wodnych jak dawniej, w pierwszym rzędzie zostawił 
wolne pole inicyatywie interesowanych, zwłaszcza spółek wodnych, niezaniedbał jednak z drugiej 
strony popierać tych interesowanych tak przez pomoc swoich organów technicznych jak przez do- 
starczenie potrzebnych funduszów. 

W pierwszym kierunku rządowe władze administracyjne i technicy rządowi zajmują się ro- 
botami wstępnemi, wypracowaniem planów i przygotowawczemi czynnościami do zawiązania spółek 
wodnych różnego rodzaju, również i nadzór i naczelne kierownictwo robót cięży na władzach rzą- 
dowych. Od r. 1856. utrzymuje państwo nadto specyalnych technicznych urzędników dla melioracyi 
których zrazu było 4, później 8 t. j. dla każdej z ówczesnych prowincyi jeden a w r. 1877. 11 
inspektorów melioracyjnych, 14 innych wyższych nrzędników dla tychże spraw a 10 podrzędnych. 
Prócz tego utrzymuje bądź państwo samo, bądź powiaty przy subwencyi państwa pewną liczbę te- 
chników dla urządzania łąk (Wiesenbaumeister). Pod względem pomocy finansowej utworzono w r. 
1850. fundusz dyspozycyjny na cele melioracyi dotowany rocznie corae to wiekszemi sumami, 
z którego do r. 1866. użyto na zaliczki dla melioracyi 2,477.000 talarów. Nadto wydano osobno 
jeszcze w tym czasie 800.000 talarów na cele melioracyi. I w późniejszych latach nienstawały do- 
tacye na cele melioracyi w budżecie i tak np. w budżecie na r. 1877 obok plae urzędników melio- 
racyjnych znajdnje się blisko milion talarów na roboty melioracyjne i ochronne rozmaitego ro- 
dzaju, nielicząc kosztów umocnienia brzegów morskich. Kównocześnie dawało państwo pożyczki 
zwłaszcza spółkom wodnym z prowineyonalnych funduszów melioracyjnych, które w rozmaitych 
czasach powstały w różnych prowincyach i z prowineyonalnych kas zapomogowych (Provincialhńlfs- 
kassen). Obydwa rodzaje kas są i dzisiaj źródłem publicznego kredytu na cele melioracyi w 
państwie pruskiem. 

Kasy prowincjonalne zapomogowe, które przy utworzeniu ich w r. 1847, otrzymały ze 
skarbu państwa dotacyę w łącznej kwocie 2,500.000 talarów, pożyczają na wystawienie budowli i 
urządzeń publicznego pożytku, spłacenie długów gminnych, na przeprowadzenie urządzeń przemy- 
słowych i melioracyi gruntowych. Mogą one pożyczać także pojedyńczym właścicielom ziemskim 
na melioracye, jednakże ze względu na to, że według statutów zakłady i korporacye publiczne 
mają przy rozdawaniu pożyczek pierwszeństwo przed osobami prywatnemi, nie zdarza się w obec 
wielkiej iiczby zgłoszeń, aby prywatne osoby dostawały z tych kas pożyczki na melioracye. Wa- 
runki pożyczek prywatnym udzielanych są: dobre hipoteki, zastaw papierów publicznych do 75% 
wartości, poręczenie mieszkańców prowincyi, dostateczną dających rękojmię, stwierdzone wysta- 
wieniem wekslów. 

Fundusze melioracyjne, które istnieją tylko dla niektórych prowincji, są dostępne prze- 
dewszystkiem pojedynczym prywatnym właścicielem ziemskim. Pożyczają one na zabezpieczenie 
takie same jak kasy zapomogowe. Przez pierwsze trzy laia po udzieleniu pożyczki nieopłaca dłu- 
żnik procentów, potem żądają 3%/40/, i 11/ą na amortyzacyę. Postępowanie przy udzieleniu pozy- 
czek jest takie, Ze proszący winien przedłożyć landratowi plan, kosztorys i dokumenty potrzebne 
do ocenienia bezpieczeństwa hipotecznego. Landrat zarządza zbadanie prośby na miejscu i przed- 
kłada sprawę z opinią swoją rejencyi, ktora może zarządzić ponowne badanie. Udzielanie poży- 
czek i nadzór nad ich użyciem należały dawniej do rejeucyi, obecnie jednak zarząd fundnszów 
melioracyjnych przeszedł w myśl ustaw z d. 30. kwietnia 1873 i 8. lipca 1875 w ręce samorządu 
prowincyonalnego. W razie jeśli melioracya nie została wykonaną w właściwym czasie lub nie 
została wykonaną w należyty sposób, ma być pożyczona suma wypowiedzianą, i po upływie czte- 
rech tygodni ściągniętą z 5o/, w drodze egzekucyi administracyjnej. W ten sam sposób mają być 
ściągaue zaległe procenty i raty amortyzacyjne. Bliższe szczegóły o melioracyi w Prnsiech zawiera 
po r. 1866. dzieło Meitzena: Der Boden und die landwirthschaftlichen Verhältnisse des preussi- 
sehen Staates t. I. str. 441 - 472 i t. III. str. 157—174, następnie Janke: die Förderung der 
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Drainage in Preussen von Staatswegen Berlin 1862, Greif die preuss. Gesetze über Landescultur 
nnd landwirthschaftliche Polizei, Breslau 1866 i inne. 


Warunki, pod któremi moga byé dokonywane w Prusiech roboty melioracyjne, nie za- 
dawalają interesowanych zwłaszcza zaś towarzystwa rolnicze. Od roku 1860. udawano sie do sejmu 
pruskiego z petycyami o wydanie ustawy, któraby nadała spółkom wodnym w celach drenowania 
tenże sam charakter przymusowy, co spółkom dla innego rodzaju robót wodnych, a następnie o 
założenie banków rentowych kultury krajowej, któreby udzielały pożyczek na melioracye a w szcze» 
gólności na drenowanie i odbierały snmy pożyczone w długoletnich ratach amortyzacyjnych. 
Usposobienie sejmu i rządu nie było zrazu zbyt przychyłne tym żądaniom, ponieważ nie miano 
należytej wiary w skuteczność drenowania, jednakże z czasem stanowcza w tej mierze nastąpiła 
zmiana. Przy rozprawach na sesyach w r. 1873/, i 180*/, odbytych nad petycyami towarzystw 
rolniczych w tym przedmiocie, izba deputowanych uznała potrzebę, aby ułatwić mianowicie uboż- 
szym prowincyom drenowanie pól, stanowiące tak potężny środek podniesienia krajowej produkcyi. 
Przy tej sposobności wypowiedziane zostało ze strony kompetentnej zdanie, że klęska głodowa, 
która w roku 1847. nawiedziła Szląsk górny, a w latach 1867. i 1865. Prusy wschodnie, nie by- 
łaby się wydarzyła, gdyby choć połowa ziemi potrzebnjącej drenowania była wtedy vwdrenowana. 
To też obecnie sprawa urządzenia banków rentowych kultury krajowej, celem popierania osusze- 
nia przez rowy lub drenowanie, jest przedmiotem gruntownych rozpraw i robót wstępnych w pru- 
skiem ministerstwie rolnictwa. 


W królestwie Saskim założono w roku 1861. celem popierania melioracyi, bank kultury 
krajowej (Landescultnrrentenbank.) Według ustawy z 26. listopada 1861, ma bank ten pośredni- 
czyć w udzielaniu i spłacie pożyczek na regulacye wód płynących i na osuszenie lub nawodnianie 
gruntów rolniczych. Właściciel chcący uzyskać pożyczkę na urządzenie osuszenia lub nawodnienia, 
ma wnieść Żądanie do jeneralnej komisyi wykupna i separacyi gruntów, która na koszt petenta 
bada koszta projektowanej melioracyi i jej korzyści i odstępuje bankowi kultury krajowej do de- 
eyzyi. Po wpisaniu pożyczki do ksiąg hipotecznych, wydaje bank dłużnikowi obligacye (Laudes- 
eulturrentenscheine) w wysokości przyznanej pożyczki, wypłacając w gotówce tylko kwoty dodat- 
kowe do 100 niedochodzące. Rzeczone obligacye są właściwie listami zastawnemi, od których bank 
płaci 4v|, i które umarza przez losowanie. Papiery te są zagwarantowane przez państwo. Dłużnicy 
płacą na procent i amortyzacyę przez lat 41, 50/9 rocznie, z których 10/, obraca sie na wykupno 
wylosowanych listów. Od roku 1861. udzielił bank kultury krajowej po koniec 1877. ogółem 2.554 
pożyczek, a mianowicie na regulacye wód płynących 974 pożyczek w nominalnej kwocie 729.405 
marek, 774 pożyczek na osuszenie i nawodnienia gruntów rolniczych w kwocie 4,159.823 marek, 
na osuszenie i zakładanie dróg w gminach 370 pożyczek w kwocie 400.512 i to ogółem 4,970.400 
marek w obligacyach, a 348.845 marek w gotówce. (Zeitschrift des k. sichs.-stabistisch. Bureaus 
1877 III. und IV. str. 235—236.) 


Także w południowo -niemieckich krajach sprawa melioracyi gruntowych  popierana 
jest nietylko przez wyborne ustawy wodne,które za wzór służyły austryackiej ustawie z r. 1869. 
lecz także przez odpowiednią publiczną organizacye słażby technicznej. Szczegóły w tej mierze 
i pogląd na osiągnięte rezultaty zawierają co do Bawaryi prace: „Statistische Nachweisungen 
über den Vollzug der Bodenculturgesetze in Bayern von Dr. Georg Mayr. München 1871“ 
i; „Das Gesetz über die Bewdsserungs- und Entwüsserungs Unternehmungen zum Zwecke der 
Bodeneultur erläutert von H. Haag Müuchen 1866." O badeńskiej organizacyi i urządzeniu służby 
technicznej dla kultnry krajowej w Alzacyi i Lotaryngii traktuje W. Toussaint: „Zur staatlichen 
Organisation des Meliorationswesens 1876“ i „technische und administrative Instructionen Metz 1875.“ 

Odmiennie przedstawia sie stan rzeczy W krajach austryackich. Tu działalność 
państwa na polu spraw wodnych ograniczała się do czasu wydania nowej ustawy wodnej z 30. maja 
1869. Nr. 93 dz. p. p. na przepisach policyjnych o używaniu wód i ustawach młynarskich regulu- 
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jących stosunki wodne w sposób bardzo niedostateczny, następnie zaś na najniezbędniejszych ro- 
botach ochronnych około rzek spławnych, która rzebrowadzało państwo kosztem przeważnie wła- 
shym przy niejakin udziale koukurencvi. Ustawa wodna z r. 1569. i wydane na jej podstawie 
krajowe ustawy wodne uregulowały w adpowiedni sposób stosunki własności i używania wód, 
a przez to jak i przez instytucye spółek wodnych dla robót ochronnych i melioracyjnych, oraz 
przymusowe sluzebuietwa poboru i sprowadzauiu wody, utworzona została podstawa prawna do 
rozwoju melioracyi gruutowych. Utworzone w r. I*65. ministerstwo rolnictwa zaprowadziwszy 
system popierauia gospodarstwa rolniczego 7a pomocą subwencyj udzielanych towarzystwom rol- 
niczym a w pewnych razach spółkom lub prywatnym osobom także i na polu melioracyi, zaczęło 
działać w ten sposób. Mianowicie udzialano towarzystwom rolniczym subwencyi na wykształcenie 
i ntrzymy wanie iażynierów kultury, którzy mieli nieść pomoc fachową roluikom za opłatą dyet i kosztów 
podróży, rozdawano maszyny do wyrabiania drenów a nawet udzielano subwencyj pieniężnych na 
próbne roboty melioracyjne a w szczególności na roboty przeprowadzane przez spółki wodne, w.koucu 
ponoszono koszta robót wstepuyeh i podróży luformacyjnych w sprawach melioracyj rolniczych. Jednakże 
tylko subwencye na inżynierów kaltury i maszyny do wyrobu drenów dostały się w udziale wszystkim 
krajom koronnym, subweueye na roboty melioracyjne ograniczały się na Austryą dolną i niektóre dalsze 
okolice alpejskie i były dość skromne a Z czasem zupelnie ustały w skutek okrawy wania budżetu 
ministerstwa rolnictwa przez radę państwa i nieprzychylnego dla systemu subweneyizwrotu w sa- 
memże ininisterstwie. Myśl zaliczek ze skarbu państwa podniesioną wprawdzie została w kwe- 
styonarzu przedłożonym Kongresowi rolniczemu w r. 1873. i kongres ien rozwinął ową myśl 
wypowiadejąc życzenie, aby ministerstwo wyrobiło u rady państwa utworzenie funduszu meliora- 
cyjnego 20 milionów (przez dotowanie go 2 milionami przez lat 10 ze skarbu państwa), jednakże 
nietylko nieprzyszło weale do przedłożenia takiego lub podobnego projektu radzie państwa, lecz 
w ogóle myśl organizacyi kredytu na cele melioracyi czy to za pomocą publicznych funduszów 
czy prywatujch kapitałów wcałe nie byla rozbieraną lub choćby wyraźnie wypowiedzianą przez 
Wys. Rząd lub którekolwiek ciało ustawodawcze w Austryi. Prócz utrzymywanych tu lub owdzie 
przez towarzystwa rolnicze inżynierów kultury, nie ma również żadnej organizacji służby tech- 
nicznej dla celów melioracyi tak jak w innych krajach, a rządową służba techniezua ogranicza 
swoją dzialalność do ściśle rządowych budowli i do pomocy w policyjnym nadzorze budowli 
prywatnych, nie służy zaś bynajmniej za organ iuformacyjny i doradczy w sprawach melioracyi 
tak, jak to ma miejsce gdzieindziej. Pole to dotąd w krajach austryaekieh nietknięte i Galicya 
będzie się mogła słusznie poszczycić, jeśli stworzy taką organizacyę kredytową u siebie, że dała 
przykład świetny trafnego zrozumienia interesów krajowych wszystkim prowineyom przedlitawskim. 


Zastosowując do naszych stosunków i potrzeb powyższe wzory popierania melioracyj 
rolniczych przez władze publiczne, przedstawia sie to, co w tej mierze potrzeba u nas zrobić, 
w następujący sposób : 


I. Potrzeba dostarczyć rolnictwa krajowemu sił technicznych do projektowania robót 
melioracyjnych, do wypracowania planów i kosztorysów, do przeprowadzenia niwelacyi, gdzie się 
to okaże potrzebnem i wytrasowania na gruncie tego, co ma być wykonanem, w końcu do nadzo- 
rowania robót od czasu do czasu i udzielania potrzebuych wskazówek. Do tych czynności po- 
trzeba techników, inżynierów i geometrów, obznajomionych specyalnie z tą gałęzią robót tech- 
nicznych. Następnie potrzeba obok tego jeszcze rutynowanych robotników, którzyby mieli 
wprawę w wykonaniu robót odznaczonych na gruncie i mogli przodować jako dozorcy i podmaj- 
strzy przynajętym zwykłym siłom roboczym, kierując samodzielnie drobniejszymi szczegó- 
łami wykonania. 

Jeżeli w zachodnich krajach Europy nie czekano, aż potrzeba robót melioracyjnych 
wywoła popyt za siłami technieznemi w tej gałęzi i skłoni techników do poświęcania się zawo- 
dowi mslioracyjnemu, lecz postarano się z góry o przysposobienie takich sił i zapewnienie rol- 
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nikom ich pomocy pod przystępnymi warunkami, to niewątpliwie tem bardziej u nas należy tak 
uczynić, jeśli chcemy, aby melioracye rolnicze rozpowszechniły się w kraju. Potrzeba zastąpić 
usługi, jakie dotąd oddawało, choć w niedostatecznej mierze, galicyjskie towarzystwo gospodar- 
skie utrzymując inżyniera kultury, podobuemi usługami ze strony kraju, który może i powinien 
skuteczniejszą w tej mierze rozwinąć działalność i ofiarować zglaszajacym się o to rolnikom po- 
moc sił technicznych wyższych i podrzędnych pod takimi warunkami, jak dotąd z powodzeniem 
praktykowało rzeczone towarzystwo. Należy zatem źądać od interesowanych stron opłat dyet i 
kosztów podróży owych sił technicznych przez czas ich użycia a zresztą utrzymywać je z fun- 
duszu publicznego. Ze względu na początkowo mniejsze rozmiary robót i brak większej ilości sił 
technicznych, wystarczyć winno utworzenie bióra melioracyjnego złożonego z inżyniera kultury 
jako naczelnika i trzech pomocników przyjętych p:zez Wydział krajowy za kontraktem. Pierwszy 
pobierałby podobnie jak w towarzystwie gospodarskiem 1.200 zł. drudzy po 600 zł. rocznego wy- 
nagrodzenia a prócz tego od stron dyety i koszta podróży, których wymiar ustanowiłby Wydział 
krajowy. Doliczywszy 200 zł. na rekwizyta, narzędzia i drobne wydatki, wynosiłby ogólny roczny 
koszt bióra 3.200 zł., natomiast jednak przestałby kraj płacić towarzystwu gospodarczemu 1.200 zł. 
na inżyniera kultury, tak, Ze nadwyżka wydatku wyniosłaby tylko 2.000 zł. 


Co do wyszukania odpowiednich osobistości, któreby objęły funkeye techników me- 
lioracyjnych przez kraj utrzymywanych, to jest już dzisiaj w kraju kilka techników pracujących 
w tym zawodzie. Niezaprzeczenie jednak liczba techników melioracyjnych w kraju naszym dzisiaj 
za małą jest, aby mogła wystarczyć w razie cokolwiek znaczniejszego rozszerzenia robót i wypada 
już teraz koniecznie skierować pewną ilość techników ku zawodowi melioracyjnemu. Uznając tę 
potrzebę galicyjskie towarzystwo gospodarskie wysłało, jak wspomniano poprzednio w jesieni r. 1877 
jednego technika kosztem subwencyi ministerjalnej za granicę. Należy nzupełnić te niedostateczne 
usiłowania i wyznaczyć przynajmniej dwa jednorazowe stypendya po 800 zł. dla techników, którzyby 
chcieli wykształcić się w zawodzie melioracyjnym za granicą i zobowiązali się zużytkować nastę- 
pnie nabyte wiadomości przez szereg lat w kraju. Należy dalej wezwać Wys. Rząd aby podał spo- 
sobność wykształcenia się w zawodzie techniki melioracyjnej na lwowskiej politechnice przez 
urządzenie odpowiednich wykładów. 


Jeszcze naglejszą może jest potrzeba dozoreów czyli podmajstrzych, wprawionyeh prak- 
tycznie w roboty melioracyjne, którzyby umieli sami przykładając ręki, pokierować wykonaniem 
robót nakreślonych przez inżyniera (Vorarbeiter, contremaitres). Dopóki z rozszerzeniem robót me- 
lioracyjnych nie wykształci się dostateczna ilość takich ludzi, potrzeba koniecznie przysporzyć 
pewną ich liczbę otwierając praktyczny kurs robót melioracyjnych podobnie jak to uczyniono we 
Francji, jak to się praktykuje w Badeńskim, w Offenburgu, w kilku miejscach w Bawaryi i t. p. 
Kurs podobny otwarty został w tym roku w Nachod w dobrach ks. Schaumburg-Lippe, z czego ko- 
rzystając Wydział krajowy, wysłał tamże z wiosną byłego nauczyciela szkoły parobków w Dubla- 
nach, Rogowskiego i jednego z najlepszych uczniów tej szkoły, Grochowalskiego. Obaj ci stypendyści 
odbywając praktyczną naukę, zarabiają pracą swoją na utrzymanie, tak że fundusz krajowy prócz 
kosztów podróży tylko około 10 zł. miesięcznie potrzebuje każdemu z nich dopłacać. Należy się 
spodziewać, że przy urządzeniu takiego kursu robót melioracyjnych w kraju, będzie można sko- 
rzystać z powyższych stypendystów a urządzając go na warunkach podobnych jak szkoła parobków 
w Dublanach, uzyska się niewielkim stosunkowo kosztem potrzebną niezbednie ilość niższych sił 
technicznych do robót melioracyjnych. 


Koszta takiego kursu licząc na początek dziesięciu uczni i jednego starszego dozorcę 
jako stałego nanczyciela, oblicza się w przybliżeniu następnie: 


Podczas praktyki, to jest przez sześciomiesięczny czas letni, uczniowie pracując przy 
przeprowadzeniu melioracji, zarabialiby na swe utrzymanie od właścicieli gruntów meliorowanyen, 
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którzyby płacili im koszta podróży i place dzienną w wysokości umówionej przez Wydział kra- 
jowy z właścicielem, prócz tego otrzymywaliby uczniowie na to półrocze po 25 zł. dodatku z fun- 
duszu publicznego. Razem dla 10 uczniów 250 zł. 

Dozorca pobierałby przez to półrocze pracując jako podmajstrzy i praktycznie ksztaleac 
uczniów, od właściciela wynagrodzenie ustanowione przez Wydział krajowy i koszta podróży a z fun- 
duszu publicznego dodatek miesięczny 20 zł. razem 120 zl. przez sześć miesięcy. Przez drugie 
półrocze t. j. przez czas trwania teoretycznego kursu zimowego, umieszezonoby uczniów najstoso- 
wniej może w Dublanach. Tam pobierałby każdy z uczni stypendyum 100 zł. (uczniowie szkoły 
parobków otrzymują na cały rok tylko 120 zł. lecz zarabiają przy gospodarstwie folwarcznem 
w Dublanach) razem przeto wszyscy 1000 zł. Dozorca zaś czyli stały nauczyciel 45 zł. miesię- 
cznie i pomieszkanie, razem w gotówce 270 zł. 

Na rekwizyta szkolne, narzędzia i odpowiednie instrumenta potrzeba będzie 100 zł. rocznie. 


W końcu kierownictwo projektowanego kursu praktycznego oddane by było inżynierowi 
kultury, który obowiązany byłby także do wykładów za wynagrodzeniem 300 zł. rocznie. 

Tak więc cały koszt utrzymania praktycznego kursu robót melioracyjnych wynosiłby 
2.060 zł., do czego wypadałoby dodać jeszcze 440 zł. na pomieszczenie uczni i dozorcy, razem 
byłoby tedy 2.500 zł. 

Kurs byłby na razie jednoroczny a program nauk obejmowałby obok przedmiotów ogól- 
nych jak czytanie, pisanie, rachunki i religia, których uezyliby się uczniowie wspólnie z uczniami 
szkoły parobków, przedmioty specyalne według wzoru podobnych kursów za granicą, zastosowane 
do pojęcia i stopnia wykształcenia uczniów oraz do potrzab i stosunków miejscowych. 

Przysporzenie niższych sił technicznych i urządzenie w tym celu praktycznego kursu 
robót melioracyjnych, jest zresztą potrzebnem nie tylko ze względu na same przeprowadzenie ro- 
bót. Dozorcy praktycznie wykształceni, jakich będzie ów kurs wydawać, są niezbędni także do 
doglądania i utrzymywania w należytym stanie robót już wykonanych, mianowicie nawodnień. 


II. Potrzeba właścicielom ziemskim zamierzającym przeprowadzać u siebie roboty me- 
lioracyjne, ułatwić poniesienie kosztów tych robót. Nie ulega wątpliwości, że u nas bardziej jeszcze 
niż gdzieindziej tylko nadzwyczajnie mała część właścicieli może wyłożyć z własnych funduszów 
sumy w tym celu potrzebne. Również pewnem jest, że przy powszechnem obdłużeniu hipotek nie 
wielu z tych właścicieli, których właśność jest przedmiotem ksiąg gruntowych, byłoby w stanie 
uzyskać kapitał potrzebny w drodze kredytu hipotecznego, zaciągając pożyczkę amortyzacyjuą 
w którymś zakładzie kredytowym. Dla bardzo znacznej części własności ziemskiej niema u nas 
jeszeze ksiąg gruntowych, a przeto ta droga uzyskania kapitałów jest zupełnie zamkniętą. Jeżeli 
przeto mają się rozpowszechnić w kraju melioracye rolnicze, koniecznie należy pomyśleć o do- 
starczeniu w inny sposób potrzebnych w tym celu kapitałów. 


Dostarczenie rolnikom kapitału na melioracye gruntowe ma pod wieloma względami 
nierównie większą ogólną doniosłość, uiż ułatwianie kredytu na wszelkie inne cele. Melioracye 
rolnicze nie tylko poduoszą przychód wlaścicieli ziemskich a przez to pośrednio pomnażają 
bogactwo społeczne, lecz stanowią ze względów przytoczonych na wstępie reformę kultury kra- 
jowej, która jest zasaduiczej doniosłości i to nie tylko pod względem ekonomicznym. Wiadomo, 
iż mianowicie osuszenia wszelkiego rodzaju wpływają znakomicie na sanitarne stosunki całych 
okolic i dla tego też ustawodawstwo francuskie nazywa melioracye tego rodzaju wprost robotami 
uzdrawiającemi okolicę (travaux d’ assainissement). Wspomniany tu iuteres publiczny w przeprowa- 
dzeniu robót melioracyjnych usprawiedliwia zupełnie, tak samo jak to się stało w Anglji i we 
Francji, pomoc publiczną dla przeprowadzenia tych robót udzieloną pod warunkami, któreby za- 
pewniły awrot sum udzielonych na melioracye z funduszów publicznych bez względu na istnienie 


hipotek i na ich obciążenie. Usprawiedliwionem jest zupełnie żądanie, aby fundusz publiczny 
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udzielał kredytu na przeprowadzenie robót melioracyjnych i żeby kredyt ten spłacany był w ra- 
tach amortyzacyjnych, któreby były uznane za cieżar gruntowy mający pierwszeństwo przed 
wszystkimi inymi cieżarami z wyjątkiem podatków i rządowych należytości a ściągany w drodze 
administracyjnej egzekucyi. Postanowienie nadajace pożyczkom na roboty melioracyjne pierwszeń- 
stwo przed innymi ciężarami gruntowymi, najbardziej przyczyniło się do rozpowszechvienia melio- 
racyj rolniczych w Anglji i we Francyi, a nie jest bynajmniej nowością w krajowem ustawo- 
dawstwie. Jak bowiem wspomniano na wstępie, prestacye na pokrycie kosztów robót prowadzonych 
przez spółki wodne w celu ubezpieczenia brzegów, regulacyi biegu wód, osuszenia lub nawodnienia 
uznane Są w krajowej ustawie wodnej z 14. marca 1875. r. za ciężar gruntowy, następujący boz- 
pośrednio po podatkach i należytościach rządowych i ściągany w drodze egzekucyi administra- 
cyjnej. Postanowienie to odnosi się niewątpliwie także do prestacyj rozpisanych na pokrycie pro- 
centów i rat amortyzacyjnych pożyczki, którąby spółka wodua uchwaliła zaciągnąć choćby u osób 
prywatnych w celn zamierzonych robót, zupełna tedy analogia przemawia za rozszerzeniem tego 
postanowienia do procentów i rat amortyzacyjnych pożyczki udzielonej pojedynczemu właścicielowi 
z funduszów publicznych na melioracye gruntów. 

Zapewnienie ratom zwrotnym pożyczek melioracyjnych pierwszeństwa przed innymi 
ciężarami gruntowymi mogłoby wywołać pewne wątpliwości ze względu na prawa wierzycieli 
hipotecznych. Jednakże pominąwszy już, że wybitne względy publiczne mogą usprawiedliwiać 
takie pierwszeństwo i że każdoroczna rata amortyzacyjna przy rozłożeniu spłat na długie lata 
przedstawiałaby niezbyt wielką kwotę, nie ma żadnej obawy straty lub niekorzyści dla wierzycieli 
hipotecznych z powodu, że roboty melioracyjne podwyższają wartość gruntu o wiele więcej, niż 
koszt na nie wyłożony wynosi, zatem w przypuszczeniu należytego użycia pożyczki melioracyjnej 
wierzyciele nie tylko nie poniosą żadnej straty, lecz owszem zyskają jeszcze. Teu też wzgląd 
skłonił już do przyznania prestacyom do spółak wodnych pierwszeństwa przed innymi 
ciężarami. 


Z drugiej strony jednakże koniecznem następstwem tak rzeczonego pierwszeństwa, jak 
i zostającego z niem w związku przywilejn administracyjnej egzekucyi jest Ścisłe przestrzeganie, 
aby zaliczone kwoty nie były Zalna miarą obrócone na inny cel niż wykonanie robót melioracyj- 
nych. Te same względy publiczne, które sklaniają do udzielania pożyczek na melioracye pod wy- 
jątkowymi warunkami, następnie zaś wzgląd na prawa wierzycieli hipotecznych wymagają ko- 
niecznie, aby pożyczki te nie były oddane do dyspozycji właściciela ziemskiego, któryby mógł 
użyć ich na inne cele, lecz aby władza publiczna dopilnowała użycia pożyczek w całości i we 
właściwy sposób na meliorację gruntową. Słuszne to wymaganie będzie spełnionem w zupel- 
ności, jeżeli 


1) pożyczki będą przyznawane tylko na podstawie zbadanych korzyści zamierzonej melio- 
racyi tudzież planu i kosztorysu, sporządzonego przez publiczne organa techniczne albo 
przez nie sprawdzonego; 


2) jeżeli na rachunek przyznanej pożyczki będą wypłacane pożyczającemu częściowe za- 
liezki w miarę wykazanego i sprawdzonego postępu robót wten sposób, żeby wypłacano 
każdym razem tylko kwotę odpowiadającą wykonanej już przez właściciela części robót 
a przeto całą sumę dopiero po należytem i sprawdzouem wykonaniu całości robót za- 
mierzonych; 

3) jeżeli otrzymujący pożyczkę obowiązany będzie trzymać sie przy wykonaniu robót, na 
które otrzymał pożyczkę, zatwierdzonego planu i bedzie podlegał w tej mierze nadzo- 
rowi publicznych organów technicznych ; 


4) jeżeli w razie nieusprawiedliwionego przekroczenia planu lub zwłoki ze strony właści- 
ciela i narażenia przez to skutku robót zamierzonych, roboty te będą mogły być do- 
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kończone z funduszu publicznego a koszta wyłożone w tym celu policzone na karb 
przyznanej pożyczki melioracyjnej; 

5) jeżeli otrzymujący pożyczkę zniewołony będzie utrzymywać urządzenia melioracyjne 
w należytym stanie przez cały czas, pokąd trwa amortyzacya pożyczki, a to pod nad- 
zorem publicznych organów technicznych. 


Nastrecza sie tutaj pytanie, czyli koniecznie tylko fundusze publiczne mogłyby pod 
powyższymi warunkami przychodzić z pomosą melioracyom rolniczym, czy też uie byłoby mo- 
żebnem zadanie to pozostawić przedsiębiorstwom prywatnym, bądź na zysk obliczonym, bądź 
z grona samychże interesowanych wytworzonym a przeto na wzajemuości opartym i ograniczyć 
sie na uzyskaniu dla nich potrzebnych podstaw prawnych. Wydział krajowy sądzi, że należy 
oświadczyć sie stanowczo, przynajmniej na teraz i na czas dłuższy potem, przeciw drugiej ewen- 
tualności a wyłącznie za pierwszą. Przedewszystkiem przemawia za tem, że wspomniane poprze- 
dnio przywileje, które muszą przysłużać pożyczkom melioracyjnym, jeżeli melioracye rolnicze 
mają się rozpowszechniać, x trudnością mogłyby być u nas przyznane dla pożyczek udzielanych 
nie z funduszów publicznych, leez przez osoby lub instytucye prywatne. Łatwiej dało się to uezy- 
nić w Anglii, gdzie urządzenia hipoteczne są bardzo mało rozwinięte i mniej ważne z powodu 
znakomicie zorganizowanego kredytu osobistego i przemysłowego, nastepnie zaś we Franeji, gdzie 
ustawodawstwo cywilne dopuszcza znaczną ilość uprzywilejowanych zastawników 1 zalicza do nich 
pożyczającego na roboty budowlane lub melioracyjne. Natomiast w krajach posiadających urzą- 
dzenia hipoteczne oparte na zasadzie wylączności konsekwentnie przeprowadzonej, zatem między 
innemi w naszym krajn tylko prestacys na rzecz funduszów i celów publicznych, tylko publiczny 
charakter wierzyciela i celu pożyczki równocześnie mogą usprawiedliwić pierwszeństwo spłat z tego 
powodu przypadających przed hipotekowanemi wierzytelnościami. Następnie uwzględnić trzeba, 
Że zasada, jakiej ze względu na prawa wierzycieli hipotecznych należy się koniecznie trzymać 
przy oznaczeniu wysokości pożyczek w powyższy sposób uprzywilejowanych, jest wrecz przeciwną 
zasadzie, podług której wymierzają wysokość pożyczki instytucye finansowe. Przy tych ostatnich 
decyduje możność spłaty jedynie, a im wiecej pożyczą tem większy zysk zakładu, tutaj zaś należy 
pożyczyć ściśle tylko tyle, ile koniecznie potrzeba na dokonanie robót zmierzających do podwyż- 
szenia przychodu gruntowego a tem samem wartości majatkn i wartości hipotek. Dalej ten je- 
szcze wzgląd przemawia za inicjatywą publiczną w sprawie kredytu melioracyjnego, że powaga 
władz publicznych i gwaraneya funduszów publicznych uczyni ten kredyt tańszym, niż przy po- 
$rednietwie instytucyj prywatnych choćby nie obliczonych na zysk, nie mówiąc już wcale o insty- 
tucyach spekulacyjnych, których uezestniey zwykli w naszym kraju wymagać i otrzymywać od 
swoich zarządów dywidendy kilkunastoprocentowe. W końcu dodać należy, że dotąd nie objawiła 
się prywatna inieyatywa w wytworzeniu kredytu melioracyjnego a w obec nagłości sprawy melio- 
racyi w naszym kraju i wyliczonych poprzednio powodów przamawiających za publiczną inicya- 
tywą w tej mierze, nie godzi sie dłużej odwlekać sprawy przez wyczekiwanie inieyatywy 
prywatnej. 

Występując przed Wysokiem Sejmem z wnioskiem udzielania pożyczek na melioracye 
rolnicze z funduszów publicznych, Wydział krajowy może mieć na myśli jedynie pożyczkę imieniem 
kraju zaciągniętą jako źródło dla takiego kredytu, Kraj nie posiada własnych funduszów, którychby 
mógł użyć w tym celu, ani teź niema w kraju innych funduszów publicznych, którymby można 
dać takie przeznaczenie. Na pomoc z funduszów państwowych nie można wcale oglądać się obecnie, 
gdyż reprezentacya centralna, któraby o udzieleniu jej stanowiła, złożona przeważnie z przedsta- 
wicieli interesów przemysłowych i handlowych, nie okazywała dotąd należytej dbałości o potrzeby 
rolnictwa i w najlepszym razie bardzo długi czas minąćby musiał, zauimby przychylne załatwienie 
sprawy, o której mowa, dało się przesadzić w centralnym parlamencie. 

Zważywszy z jednej strony konieczność oszczędzania budżetu krajowego w dzisiejszej 
chwili od wszelkich nawet usprawiedliwionych zresztą nowych wydatków o ile to tylko da się 
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uczynić, z drugiej zaś strony mając na oku, że przeprowadzenie melioracyi, przy pomocy 
kraju przyniesie gospodarstwom rolniczym trwałe i znaczne korzyści przewyższające o wiele 
kosztą na ten cel wyłożone, wypada stanowczo dążyć do tego, aby kraj nie ponosił ostatecznie 
Żadnych ofiar materyalnych , podejmując się ułatwić spółkom wodnym i właścicielom gruntów 
przeprowadzenie robót melioracyjnych. Warunki pomocy udzielanej przez kraj, winny być 
przeto zastosowane do warunków, pod którymi kraj uzyska pożyczkę na ten cel przeznaczoną, 
i do kosztów, jakie będzie miał przy przeprowadzeniu całej sprawy. Uwzględnienie owych 
warunków byłoby wielce ułatwionem, gdyby wypłacano pożyczkę na melioracye w obligach 
pożyczki krajowej, podobnie jak to się dzieje przy pożyczkach z instytutów hipotecznych, 
które wydają dłużnikowi listy zastawne. Pominąwszy, że postępowanie takie mogłoby wpłynąć 
niekorzystnie na kurs obligacyi, jest ono niemożliwe, skoro dla ścisłego dopilnowania, aby pomoc 
krajowa użytą została wyłącznie i w należyty sposób na cele melioracyi i dla zabezpieczenia 
w tym względzie interesu publicznego kultury krajowej również jak interesu wierzycieli hipotecznych 
przyjętą została zasada, że pożyczający na melioracye otrzymywać będzie częściowe zaliczki 
w miarę postępu robót i to w kwotach odpowiadających kosztom przez siebie wyłożonym a nale- 
życie użytym, zatem z dołu. Również będą zaliczane tymczasowo z funduszów pożyczkowych dla 
ulżenia właścicielom a względnie spółkom wodnym dyety i koszta podróży znawcy i inżyniera 
wysyłanych przez Wydział krajowy dla zbadania pożytkn, sprawdzenia lub sporządzenia plany 
zamierzonej melioracyi oraz dla nadzorowania toku robót. Tak jedne jak drugie wypłaty przypa- 
dające w rozmaitych terminach i różnych nie okrągłych kwotach, muszą być czynione w gotówce, 

Czyniąc częściowe wypłaty na rzecz dłużnika w gotówce a czerpiąc fundusze do nich 
potrzebne ze sprzedaży oprocentowanych obligacyj, musi fundusz pożyczkowy nie tylko liczyć 
dłużnikowi procent stosowny od każdej wypłaty, lecz nadto musi także uwzględnić koszta uzyskania 
kapitałn pożyczkowego, których najważniejszą cześć stanowi różnica kursu. Z tych względów musi 
po ukończeniu robót, na które przyznaną została pożyczka, nastąpić obliczenie między pcżyczającym 
a funduszem pożyczkowym, przy którem uwzględnione będą wszystkie wspomniane wydatki i 
koszta funduszu pożyczkowego poniesione na rzecz dłużnika i ustaloną zostanie ogólna suma 
należytości od niego funduszowi pożyczkowemu przypadającej. Suma ta stanowić będzie kapitał 
dłużny, który spłacany będzie w ratach rozłożonych na większą liczbę lat z dodatkiem małego 
ryczałtowego procentu rocznego na koszta administracyi, podobnie jak go pobiera towarzystwo 
kredytowe ziemskie. 

Koszta, jakie będzie miał do poniesienia dłużnik przeprowadzający melioracye przy 
pomocy funduszu pożyczkowego, nie dadzą się, jak wynika z poprzedniego, z góry w całości ściśle 
oznaczyć, jednakże w chwili, kiedy dłużnik przystępywać będzie do zaciągnięcia pożyczki na 
melioracyę, będą mu one znane z góry z ogłoszonego regulaminu pożyczkowego, tak iż będzie 
mógł ocenić, czyli zamierzona melioracya ze względu na te koszta opłaci się lub nie i w jakim 
mniej więcej stopniu będzie mogła się opłacić. Procent od zaliczek na roboty, oraz dyety i koszta 
podróży inżyniera, da się z góry nstanowić na 7 '/, */o. Koszta zrealizowania pożyczki, którą dla 
uniknienia strat na tymczasowej lokacyi zrealizowanego kapitału wypadnie realizować częściowo, 
w miarę rozwoju robót melioracyjnych, nie będą zawsze te same i nie mogą być z góry ustano- 
wione. Wszakże już teraz można stanowczo powiedzieć, że koszta te nie będą zbyt znaczne a w 
żadnym razie nie będą takie, żeby melioracye przy pomocy funduszu pożyczkowego przeprowadzane 
nie miały się opłacać. Zważywszy że obecne położenie targu pieniężnego Sprzyja w ogóle bezpie- 
cznym lokacyom i mając na względzie kurs listów zastawnych krajowych zakładów kredytowych, 
którym z pewnością nie ustępowałyby w opinii Świata finansowego obligacye krajowej pożyczki 
melioracyjnej, można liczyć na to, że procent effective opłacany przez kraj od tych obligacyj 
żadną miarą nie przenosiłby 6 !/, ?/, a najprawdopodobniej byłby niższym. W końcu wypadnie 
ponieść z funduszu pożyczkowego i rozłożyć na dłużników koszta utrzymania bióra melioracyjnego 

praktycznego kursu robót melioracyjnych. Koszta te wynoszą razem 6.000 złr. rocznie tudzież 
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jednorazowy wydatek 1.600 zł. na preliminowane dwa stypendya dla techników, chcących poświęcić 
się melioracyi. Byłoby niewątpliwie usprawiedliwionem, aby ta część wydatków na melioracye, 
która nie odpowiada ściśle usługom oddawanym pojedyńczym dłużnikom i nie da się z zupełną 
dokładnością na nich rozłożyć a po części dotyczy urządzeń, które ze względów dobra powsze- 
chnego winny być utrzymywane, była pokrywaną z ogólnego funduszu krajowego tak jak to się 
dzieje we wszystkich krajach, gdzie istnieją podobne urządzenia. Jednakże ze wzgledn na konie- 
czność już wspomnianą oszczędzania funduszu krajowego i przyjętą z tego powodu zasadę, że kraj 
podejmując się ułatwić właścicielom gruntów i spółkom wodnym przeprowadzenie melioracyi, nie 
ma ponosić z tego powodu żadnych ofiar materyalnych, dalej ze względu na to, Ze koszta te nie 
są tak znaczne, żeby zbytecznie podrożyły pożyczki melioracyjne, Wydział krajowy sądzi, e 
należy rzeczone koszta przyjąć na fundusz pożyczkowy. Byłoby niesprawiedliwem i wręcz prze- 
ciwnem zamierzonemu celowi rychłego rozpowszechnienia melioracyi, gdyby coroczne wydatki na 
bióro melioracyjne i knrs praktyczny rozkładano na pożyczki w przeciągu tego samego roku 
udzielone, gdyż ei, którzy najpierwej ito zapewne zrazu w mniejszej liczbie zgłosiliby się o pożyczki, 
ucznliby ten ciężar najdotkliwiej, a to znpełnie niesłusznie. Natomiast bez trudności da się prze- 
prowadzić niezuaczne a ogólne i stałe podwyższenie kapitałów pożyczkowych a względnie rat amor- 
tyzacyjnych, które nie da się uczuć dluznikom, à w dłuższym przeciągu lat pokryje w zupełności 
niedobór funduszu pożyczkowego, powstały z przyjęcia na ten fundusz wspomnianych powyższych 
wydatków. 

Dawanie częściowych zaliczek i późniejsze dopiero ustalenie wysokości kapitału poży- 
ezkowego, następnie zaś wspomniane dopiero co wydatki ogólne, przyjęte na fundusz pożyczkowy, 
mie pozwalają zastosować emisyi obligacyi ściśle do sumy przyznanych pożyczek. Jeżeli tedy po- 
żądanem jest w interesie kursu obligacyi pożyczki melioracyjnej i w interesie kontroli nad za- 
rządem finansowym pożyczki, przepisać, aby suma wydanych obligacyj odpowiadała sumie niespła- 
conych kapitałów pożyczkowych, to ze względu na wspomuiany system zaliczak koniecznem jest 
oznaczyć, że pierwsza suma może zawsze przekraczać drugą o pewną maksymalną kwotę, którą 
w niniejszym wypadku można ustanowić na 100.000 zł. Nie ujmie to kredytu obligacyom a do- 
zwoli mieć zawsze pod ręką kwotę potrzebną na zaliczki i wspomniane dalsze wydatki, 

Liczba lat, na które rozłożyć wypadnie raty amortyzacyjne pożyczki udzielonej na 
melioracye, nie potrzebuje być zbyt długą, gdyż melioracye rolnicze dość rychło się wypłacają 
ito zazwyczaj dość znaczną podwyżkę przychodu. Ze względu na rozmaite w tej mierze stosunki 
przy różnych rodzajach melioracyi i różnych rodzajach ziemi, ze względu dalej na osobiste sto- 
sunki pożyczających, wydaje się stosownem pozostawić co do liczby lat wolność ustanowienia jej 
w drodze umowy w obrębie pewnej maxymalnej granicy. Lata amortyzacyi rozpoczną biedz dopiero 
od ustalenia kapitaln pożyczkowego, tak iż przed zupełnem ukończeniem robót, zanim takowe 
zaczną wydawać skutek, dłużnik nie będzie płacić rat amortyzacyjnych, lecz tylko procenta będą 
mu za ten czas liczone od uskutecznionych wypłat. 

Rodzaje melioracyi rolniczych, które dałyby się popierać poźyczkami w sposób 
powyżej opisany, mogą być bardzo rozmaite. Stosowną jednak wydaje się rzeczą ograniczyć pomoc 
publiczną do tych rodzajów malioracyi, których kraj nasz dziś najbardziej potrzebuje i które naj- 
łatwiej u nas się opłacą, których skutek jest zawsze pewny, stosunkowo rychły a należyte wyko- 
nanie robót da się tatwo sprawdzić. Do takich robót należą: roboty około ubezpieczenia brzegów 
i ochrony gruntów przyległych, sprostowanie biegu wód płynących niespławnych , osuszenie 
gruntów 2a pomocą rowów lub drenów a w końcu nawodnianie. Które z wymienionych 
tu czterech rodzajów melioracyi w danym wypadku przed innemi będą miały być wspierane, 
zależeć będzie od szezegółowych okoliczności, mianowicie od stopnia irozmiaru pożytku z przepro- 
wadzonej melioracyi. W stosunku do kosztów i od wysokości samychże kosztów, w którym to 
ostatnim względzie wypadnie uważać, zwłaszcza przy robotach ochronnych i regulacyjnych, aby 
pojedyńcze wielkie roboty melioracyjne nie absorbowały funduszu pożyczkowego mianowicie zaś 
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roboty, które ze wzgledu na ogólue znaczenie swoje z państwowych funduszów winny być opedzane 
lub wspierane. Już z tego powodu musi decyzya udzielenia pożyczki zależeć tak jak przy udzie- 
laniu pożyczek hipotecznych przez zakłady kredytowe od ocenienia każdego pojedyńczego wypadku 
z osobna i niepodobna postanawiać, że w razie istnienia pewnych z góry przepisanych warunków 
pożyczka musi być udzieloną. 

Projektowane pożyczki na melioracye powiuny być udzielane tak pojedyńczym właści- 
cielom gruntów jak spółkom wodnym zawiązanym przez właścicieli gruntów sąsiednich na podstawie 
krajowej ustawy wodnej z 14. marca 1875 Nr. 38 dz u. kr. Jak już wspomniano na wstępie, 
spólki takie są związkami do pewnego stopuia przymusowymi sąsiednich właścicieli gruntów, in- 
teresowanych w przeprowadzeniu pewnych robót wodnych, w celu wykonania tych robót przez 
zarząd z pośród siebie wybrany wspólnym kosztem. Spółce sluzy względem spólników według 
88. 61 i 68 ustawy wodnej prawo egzekucyi politycznej celem ściągnienia rozłożonych na nich 
kosztów i to z pierwszeństwem przed innymi ciężarami z wyjątkiem podatków i innych nałeżytości 
publicznych. Według zaś $. 64. tej samej ustawy spółka nie może sie rozwiązać, dokąd nie uiściła 
się ze zobowiązań względem osób trzecich. Pożyczka udzielona spółce byłaby przeto zapewuioną 
pod wzgledem spłaty już przez postanowienia obecuej ustawy wodnej. Wiadomą zaś jest rzeczą, 
Że osuszanie (drenowanie) i nawodniauie nieraz, zaś regulacya wód płynących i roboty ochronne 
prawie zawsze wymagają wciągnięcia w zakres robót posiadłości większej liczby właścieiełi, 
przy drobnej zaś własności wszystkie roboty melioracyjne tylko wspólnie mogą być przeprowadzone. 

Zarząd pożyczki zaciągniętej na popieranie melioracji, decyzya o udzieleniu pożyczki, 
oznaczenie i wypłata zaliczek, obliczeuie i ustanowienie kapitału pożyczkowego i rat amortyza- 
cyjnych wreszcie kierownictwo naczelne technicznej strony robót melioracyjnych przez utrzymywanie 
sił technicznych do projektowania i wypracowania planów i kosziorysów, do badania rzeczy na 
miejscu, wreszcie do czuwania uad wykonaniem — wszystkie te czynności muszą przypaść Wy- 
działowi krajowemu przy mslioracyach przy pomocy kraju przeprowadzanych. Utworzenie osobnego 
zakładu krajowego z oddziałami finausowym i technicznym do zarządu sprawami melioracyi, wydaje 
się być nieusprawiedliwionem przynajmniej na razie, dopóki pożyczki na melioracye i roboty 
melioracyjne nie dojdą do tak znacznej ilości, że potrafią zatrudnić i utrzymać osobną iustytucyę 
temu celowi wyłącznie poświęconą. Do tego zaś nie przyjdzie w najbliższym czasie a obecnie już 
z tego względu o tem mowy być nie może, że skromna ilość sił techniczych, o których przyjęciu 
była mowa poprzednio, zniewala do powolnego, lecz może zato tem pewniejszego rozwoju sprawy 
melioracyi w naszym kraju. 

Na podstawie tego wywodu Wydział krajowy wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


A) 1. załączony pod .4) projekt po ustawy, 
B) 2. zalączone pod B) wnioski do uchwał, 
C) 3. załączoną pod C) rezolucye. 


We Lwowie dnia 5. sierpnia 1878. 


Marszałek krajowy : 
Ludwik hr. Wodzicki w. r. 
Członek Wydziału kraj.: 
Dr. Józej Wereszczyński w. r. 
Sprawozdawca. 
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Alegat A. do L. W. kr. 26864/1878. 


Ustawa 


z dnia dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem o popieraniu melioracyj gruntowych. 


Za zgodą Sejmu krajowego Mego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiełkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam co następuje : 


$. 1. 


Upoważnia się Wydział krajowy do zaciągnienia imieniem kraju pożyczki do wysokości 
nominalnej 5,060.000 złr. pod warunkami najmniej uciążliwymi, w celu niesienia pomocy spółkom 
wodnym, zawiązanym na podstawie ustawy krajowej z 14. marea r. 1875. Nr. 38. Dz. u. kr, 
tudzież pojedyhezym właścicielom grnntów w uregulowaniu biegu wody niespławnej, wykonaniu 
robót, chroniących od zalewu, osuszaniu przez rowy lub dreny a wreszcie nawodnianiu gruntów. 


$. 2. 


Spółki wodne lub właściciele grantów, chcący korzystać z tej pomocy, mają: 

a) wykazać parcele stałego katastru lub części tychże, do których będą się odnosić zamie- 
rzone roboty, 

b) określić rodzaj zamierzonych robóti korzyści, które mają być osiągnięte przez ich wykonanie, 

€) oznaczyć w przybliżeniu czas, w którym te roboty mogłyby być rozpoczęte i ukończone, 

d) przedłożyć należycie sporządzony plan i kosztorys zamierzonych robót, albo też wnieść 
żądanie, aby Wydział krajowy polecił sporządzić plan i kosztorys tych robót na koszt proszącego, 

e) oznajmić, w ilu latach życzą sobie spłacić kapitał, który będzie im udzielony na pokrycie 
kosztów zamierzonych robót ($$. 4 i 11), 

f) oświadczyć, iż poddają się warunkom pożyczki, wyszczególnionym w regulaminie wydanym 
na podstawie tej ustawy przez Wydział krajowy. 


$. 3. 


Jeżeli Wydział krajowy po rozpoznaniu rozmiaru i pożytku zamierzonych robót w razie 
potrzeby przez znawcę przychyli się do udzielenia pożyczki i zatwierdzi plan i kosztorys sporzą- 
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dzony lub sprawdzony przez wysłanego inżyniera, natenczas wyda proszącemu pisemne przyrzeczenie, 
iż udzieli mu pożyczki odpowiadającej kosztom wyłożonym istotnie na roboty objęte płanem, i 
że na rachunek tej pożyczki dawać mu będzie zaliczki na pokrycie kosztów wykonanej części robót. 


$. 4. 


Przyrzeczenie pożyczki traci moe swoją, jeżeli roboty, do których się ono odnosi, nie 
zostały rozpoczęte najdalej w miesiąc po terminie, który Wydział krajowy oznaczy, lub jeżeli 
przerwano rozpoczęte roboty przed wypłatą pierwszej zaliczki przez więcej, niż miesiąc, a w obu 
tych wypadkach Wydział krajowy nie uznał zwłoki lub przerwy za usprawiedliwioną. 

Jeżeli do przeprowadzenia robót planem objętych potrzebne jest przyzwolenie władz 
rządowych lub trzecich osób w myśl przepisów ustawy wodnej z 14. marca 1875 Nr. 38. Dz. u. 
kr. natenczas Wydział krajowy udzielając przyrzeczenia pożyczki wezwie zarząd spółki wodnej, 
a względnie właściciela gruntu, aby przed rozpoczęciem robót wykazał się rzeczonem przyzwole- 
niem i uczyni od tego zawisłą wypłatę zaliczek. 


ta 


Wydział krajowy czuwa nad tem, aby wykonanie robót następowało według zatwierdzonych 
planów, z należytą dokładnością i bez odwłoki. W tym celu może Wydział krajowy wysyłać in- 
Żyniera na miejsce. 

Wydział krajowy będzie miał prawo żądać, ażeby pożyczający przyjął do kierowania 
robotami na miejseu dozorcę praktycznie wykształconego, którego mu wskaże Wydział krajowy, 


$. 6. 


Zmiany w zatwierdzonym planie wymagają poprzedniego przyzwolenia Wydziału kra- 
jowego. Wszelkie zwiększenie się kosztów preliminowauych w pojedyńczych pozycyach kosztorysu, 
podniesienie się cen jednostkowych lub wzrost ilości potrzebnej roboty albo materyału ponad 
preliminarz, obowiązany jest zarząd spółki wodnej, a względnie właściciel gruntu podać niezwlo- 
cznie, nie wstrzymując robót, do wiadomości Wydziału krajowego, który wyda stosowne zarzą- 
dzenia, a ewentualnie sprostuje preliminarz po zbadaniu sprawy. 


$. 7. 


Jeżeli po udzieleniu zaliczki Wydział krajowy uzna, że prowadzenie robót przez zarząd 
spółki wodnej, a względnie przez właściciela gruntu połączone jest z nieusprawiedliwioną zwłoką, 
pociąga za sobą nieuzasadnione przekroczenie kosztów preliminowanych lub w ogóle naraża osią- 
gnięcie celu melioracyi, w takim razie może Wydział krajowy objąć w własny zarząd wykoń- 
czenie robót objętych zetwierdzonym planem, a to albo w rozległości zamierzonej pierwotnie, 
albo w pewnej części z zaniechaniem reszty i stosowną redukcyą przyrzeczonej pożyczki. 


$. 8. 


Spółki wodne, 8 względnie właściciele gruntów obowiązani są utrzymywać roboty 
melioracyjne w należytym stanie aż do zupełnej spłaty sumy pożyczonej. W szczególności celem 
utrzymania urządzeń nawodniających obowiązani są właściciele gruntów, do których się odnoszą te 
urządzenia, a względnie spółki wodne, utrzymywać stale służbę łąkową w ilości jaką Wydział 
krajowy uzna za niezbędnie potrzebną. 
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Osoby, które mają być przyjęte do takiej służby, muszą poprzednio wykazać się wia- 
domościami praktycznemi, potrzebnemi do należytego spełniania tego obowiązku i muszą uzyskać 
od politycznej władzy powiatowej certyfikat: na strażnika polowego w myśl ustawy krajowej z dnia 
17. lipca 1876 Nr. 28. Dz. u. kr. 


$. 9. 


Wydział krajowy czuwać będzie nad wypełnieniem obowiązku nałożonego na pożycza- 
jących w $.8. i może na koszt opieszałych zarządzić potrzebne naprawy. Właściciel, a względnie 
zarząd spółki wodnej zaniedbujący utrzymania robót melioracyjnych przy pomocy krajowej doko- 
nanych, podpadnie karze od 25 do 500 złr. a. w. którą na żądanie Wydziału krajowego nałożyć 
może polityczna władza powiatowa. 

Celem przynaglenia właścicieli gruntów, a względnie spółek wodnych do utrzymywania 
służby łąkowej, obowiązaną jest polityczna władza powiatowa zastosować w sposób analogiczny 
$. 28. ustawy z 17. lipca 1876 Nr. 28 Dz. u. kr. 


$. 10. 


Skoro Wydział krajowy uzna, że roboty, na które przyrzekł udzielić pożyczkę, zostały 
dokonane w myśl zatwierdzonego pierwotnie lub później sprostowanego planu (8. 3 i 7) natenczas 
sporządzi obliczenie sumy należącej się od spółki wodnej, a względnie od właściciela gruntu. 

W sumę tę wchodzą: wypłacone zaliczki, ewentualnie kwoty wyłożone przez Wydział 
krajowy na dokonanie robót we własnym zarządzie wraz z procentami po T !/ od sta od dnia 
wypłaty aż do dnia obliczenia. Nastepnie sprawdzone dyety i koszta podróży inżyniera obliczone 
za każde półrocze z osobna, wraz z T !/, *|, od każdej półrocznej kwoty od końca półrocza aż 
do dnia obliczenia, w końcu kwota dodatkowa na pokrycie kosztów poniesionych w celu dostar- 
czenia kapitału i utrzymania służby technieznej dla melioracyj gruntowych. 

Suma w ten sposób ostat»seznie ustalona stanowi kapitał, który należy się funduszowi 
pożyczkowemu od spółki wodnej, a względnie od właściciela gruntu, i spłacony będzie w pół- 
rocznych ratach amortyzacyjnych w czasie nieprzekraczającym lat 25 z procentem w wysokości 
procentu od obligacyi ustanowionego w myśl $.»t6. tej ustawy i z t/a "Jo dodatkiem na koszta 
administracji. 


$. 11. 


Wydział krajowy uwiadomi dłużnika o obliczeniu dokonanem w myśl §. 10. i wezwie 
go do spłaty rat amortyzacyjnycb, oznaczając równocześnie początkowy jej termin. Przeciw temu 
nie służy dłużnikowi prawo wystąpienia w drodze sądowej lub innej z zarzutami, czy to Ze 
względu na obliczenie, ezy też ze względu na wykonanie robót. 


$. 12. 


Spłata rat amortyzacyjnych przez spółkę wodną będzie pokrywana podobnie jak inne 
koszta robót spółkowych według $. 65. kr. ust. wodnej z 14. marca 1875, r. Nr. 38. Dz. u. kr. 
z zastosowaniem $$. 61 i 68 tej ustawy. 

Spłata rat amortyzacyjnych przez właściciela gruntu, na którym wykonane zostały 
przy pomocy kraju roboty melioracyjne jest ciężarem gruntowym, ma równie jak prestaeye do 
spółki wodnej aż do wysokości 3 letnich zaległości pierwszeństwo przed innymi ciężarami 
rzeczowymi bezpośrednio po państwowych podatkach i publicznych należytościach, a raty zaległe 
będą ściągane w drodze politycznej egzekucji. 

3* 
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To samo prawo pierwszeństwa i egzekucyi politycznej służy wszelkim innym wydatkom 
poniesionym z funduszu pożyczkowego w interesie pożyczających, mianowicie w razie zastosowania 
88. 4 i 9 tej ustawy, a to w każdym razie wraz z T Y "fo od dnia wyłożenia tych sum aż do 
dnia spłaty. 


$. 13. 


Z pożyczki w myśl $. 1. tej ustawy zaciągniętej, kwota nieprzekraczająca 100.000 złr. 
nominalnej wartości, może być wydaną przed rozpoczęciem robót melioracyjnych przy pomocy 
funduszu pożyczkowego, reszta zań ma być wydawana w miarę rozwoju tych robót tak, aby 
z końcem każdego roku ogólna nominalna suma zrealizowanej pożyczki nie przekraczała 
o więcej jak 100.000 złr. ogólnej sumy kapitałów należących się od spółek wodnych i wła- 
ścicieli gruntów, w myśl $. 10. tej ustawy, a dotąd nie spłaconych. 


uw 


Wydział krajowy ustanowi stopę procentową i plan amortyzacyjny obligacyi pożyczki 
w myśl §. 1. tej ustawy zaciągnąć się mającej z zastrzeżeniem zatwierdzenia rządu, i wyda 
instrukcye potrzebne do przeprowadzenia tej ustawy. 


$. 15. 


Wykonanie tej ustawy polecam Moim ministrom spraw wewnętrznych, rolnictwa i skarbu. 
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Allegat B. do L. W. kr. 26.864/78. 


U ch wała. 


1. Na urządzenie bióra melioracyjnego przy Wydziale krajowym otwiera się Wydziałowi 
krajowemu kredyt do wysokości 3.500 złr. a. w. rocznie. 

Wydział krajowy wyda instrukcyę, w której określi wynagrodzenie kierującego biórem 
melioracyjnem inżyniera kultury i jego pomocników z powyższej sumy opłacać się mające, tudzież 
wysokość dyet i kosztów podróży, jakie będą pobierać od interesentów, następnie zaś zakres ich 
działania i ciężące na nich obowiązki. 

2. Na urządzenie praktycznego kursu robót melioracyjnych dla wykształcenia niższego 
personalu technicznego do tych robót, otwiera się Wydziałowi krajowemu kredyt do wysokości 
2.500 złr. rocznie z funduszu krajowego. 

3. Na stypendya dla techników, chcących wykształcić się w zawodzie melioracyjnym za 
granicą, którzy zobowiążą sie następnie przez pewną liczbę lat pracować wtym zawodzie w kraju, 
otwiera się Wydziałowi krajowemu jednorazowy kredyt wysokości 1.600 złr. w. a. 

4. Otworzone pod 1, 213 kredyty będą pokryte z pożyczki mającej się zaciągnąć przez 
kraj na cele melioracji. 

5. Uchwały te wchodzą w życie z dniem sankcyonowania ustawy o popieraniu melio- 
racyj gruntowych. 


— —BPR— 


23 


Allegat C. do L. W. kr. 26.864/1878. 


REZ OT UC Y A 


Wzywa się Wysoki e. k. Rząd: 


1. aby na lwowskiej c. k. szkole politechnicznej urządził wykłady techniki melioracyjnej 
w celu wykształcenia inżynierów kultury, 


2. aby wyjednał możność lokowania w obligacyach pożyczki krajowej melioracyjnej 
kapitałów fandacyjnych tych zakładów, które zostają pod nadzorem publicznym tudzież pieniędzy 
sierocych, powierzniczych i depozytowych, a po kursie giełdowym, jednak nie ponad wartość 
nominalną, także kaucyj służbowych i przemysłowych. 


L. W. kraj. 37.681./1877. 


Alegat 9, 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o reformie ordynacyi wyborczych Izb handlowo- 
przemysiowych we Lwowie, Krakowie i Brodach. 


Wysoki Sejmie! 


W roku ubiegłym przedłożył Wydział krajowy Wysokiemu Sejmowi sprawozdanie o re- 
formie ordynacyi wyborczych Izb handlowo-przemysłowych we Lwowie, Krakowie i Brodach. Spra- 
wozdanie to odesłane zostało do komisyi administracyjnej, która z powodu krótkiego trwania sesyi sej- 
mowej nie mogła załatwić sprawy i przedstawić Wysokiej Izbie swoich wniosków. 

Ponieważ przedmiot ten nie przestał być żywotnym i ważnym dla stosunków naszych [zb 
handlowo-przemysłowych a wnioski w zeszłorocznem sprawozdaniu przedstawione nie straciły swojej 
podstawy i dotąd zdaniem Wydziału krajowego w sposób odpowiedni czynią zadość uznanym potrze- 
bom, przeto Wydział krajowy ponownie przestawia sprawę Wysokiemu Sejmowi. 

Na posiedzeniu z dnia 25. kwietnia 19876 Wysoki Sejm załatwiając petyeye przełożonych 
korporacyi rękodzielniczych we Lwowie powziął następującą uchwałę : 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu. ażeby zbadał ordynaeye wyborcze Izb handlowych i 
przemysłowych, lwowskiej, krakowskiej i brodzkiej, tudzież praktyczne zastosowanie przepisów tych 
ordynacyi wyborczych, niemniej sposób postępowania przy wyborach, i rezultat tego badania razem 
z wnioskami, które uzna za potrzebne, przedłożył Sejmowi na sesyi najbliższej. 

Przełożeni korporacyi rękodzielniczych mieli na oku tylko ordynacyę wyborczą lwowskiej 
Izby handlowo-przemysłowej. Reforma tej ordynacyi miałaby w myśl wspomnionej petycyi dwa cele : 
po pierwsze powiększenie reprezentacyi stanu rękodzielniczego, a po drugie usunięcie z ordynacyi wy- 
borczej postanowienia, które głosować każe rękodzielnikom razem z małymi kupcami, kramarzami i 
szynkarzami opłacającymi najniższą kwotę zarobkowego podatku. 

Petenci przyjęli i przedłożyli Wysokiemu Sejmowi do poparcia wniosek, postawiony w lwo- 
wskiej Izbie handlowo-przemysłowej jeszcze w roku 1875 przez jednego z jej członków, księgarza W. 
Gubrynowieza, gdyż wniosek ten odpowiada najlepiej obu powyżej wskazanym kierunkom reformy 
ordynacyi wyborczej, Wniosek pana W. Gubrynowieza proponuje, ażeby lwowska Izba handlowo-prze- 
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mysłowa składała się z 86 (zamiast 24) członków, z których 18 (zamiast 16) należeć ma do sekcyi 
handlowej a 18 (zamiast 8) do sekeyi przemysłowej. Członkowie rzeczywiści obu sekcyj mieliby być 
wybierani z trzech kategoryi, a mianowicie 18 (zamiast 16) ze stanu handlowego, 4 (zamiast 2) 
z wielkiego przemysłu, 14 (zamiast 6) z rękodzieł, do których w przyszłości nie mają należeć inne 
kategorye pomniejszej zarobkowości. 

W myśl dalszego ustępu przytoczonego wniosku wybierałby pierwszy okręg wyborczy (miasto 
Lwów z okręgami politycznemi Lwów i Gródek) 11 członków (zamiast 9) do sekeyi handlowej a 9 (za- 
miast 9) do sekcyi przemysłowej. 

Siedm dalszych okręgów wyborczych miałoby wybierać po jednym członku do sekcyi han- 
dlowej i po jednym do sekeyi przemysłowej. Wyborcy z wielkiego przemysłu w oktęgu Izby tworzy- 
liby jedno ciało wyborcze z miejscem wyborczem we Lwowie i wybieraliby 4 (zamiast 2) członków. 
W końcowym ustępie wniosek p. Gubrynowicza żąda, ażeby z kategoryi przemysłowców wykluczono 
kupeów opłacających najniższy podatek zarobkowy i ażeby natomiast w stanie handlowym przypu- 
szczeni zostali do głosowania także kupcy, którzy opłacają rocznie tytułem podatku zarobkowego 
3 zlr. 15 et. (zamiast jak dotąd 8 złr. 40 et.) 

Przyjąwszy powyższy wniosek p. Gubrynowicza za własny, przełożeni korporacyi rękodziel- 
niezyeh we Lwowie uzasadnili go w swojej petycyi sejmowej następującemi uwagami: W lwowskiej 
Izbie handlowo-przemysłowej zasiada dotąd obok 16 reprezentantów stanu handlowego tylko 8 repre- 
zentantów stanu przemysłowego, chociaż znacznie większa liczba mieszkańców trudni się przemy- 
słem. Według spisu ludności z r. 1869 liczba mieszkańców w Galieyi trudniących się przemysłem 
wynosiła 179.262, z czego 65.061 przypada na samodzielnych przedsiębiorców, a liczba mieszkańców 
trudniących się handlem wynosila tylko 85.010, z czego 31.012 przypada na samodzielnie handel 
prowadzących. Jak w kraju calym, tak i w okręgu lwowskiej Izby handlowo-przemysłowej, liczba 
przemysłowców przeważa znacznie liczbę kupców (20.794 przemysłowców na 9.510 kupców). Petyeya 
dotyka następnie kwestyi podatków opłacanych przez stan przemysłowy i handlowy, a choć nie przy- 
tacza szczegółowych dat, przypuszcza, że stosunek opłacanych podatków w żaden sposób nie może 
być tak niekorzystny dła stanu przemysłowego, ażeby usprawiedliwiał przewagę, jaką nad nim w Izbie 
handlowo-przemysłowej stan handlowy posiada. Zresztą zdaniem petentów kwoty podatków opłacanych 
nie powinny wpływać na stosunek reprezentacyi obu stanów w Izbie bandlowo-przemysłowej tak, jak 
w innych ciałach reprezentacyjnych. Ciała te bowiem nakładają podatki i inne ciężary publiczne 
na ogół ludności i już z tego powodu powinny w swoim składzie i podziale członków na reprezen- 
tantów różnorodnych kategoryi interesów przyjąć stosunek oplacanych podatków za podstawę systemu 
wyborczego. Izby handlowo-przemyslowe zaś nienakładają takich ciężarów na ogół ludności z wy- 
jątkiem drobnych opłat na pokrycie swoich nieznacznych budżetów, więc stosunek podatków opłaca- 
nych nie powinien zdaniem petentów nawet w najgorszym razie wpływać rozstrzygająco na przewagę 
jednego lub drugiego stanu. Izby te mają z równą usilnością pracować nad podniesieniem handlu i 
przemysłu, więc powinny jednej i drugiej gałęzi zapewniać równie silną reprezentacyę. Petenci nie 
przypuszczają, ażeby reprezentanci handlu zapoznającć łączność i harmonię między interesami obu sta- 
nów wyzyskiwali swoją przewagę wprost na szkodę przemysłu, ale „rzecz naturalna (są to słowa pe- 
tycyi). że kupiec w Izbie zasiadający będzie zawsze podnosił sprawy handlowe, będzie czynił wnioski 
w tych sprawach, zostawiając przemysłowcom inicyatywę w rzeczach przemysłu. Przemyslowiee od- 
wrotnie będzie w sprawach handlowych tylko głosować, lecz nie będzie w nieh brać inicyatywy, nie 
będzie pracować. Z czego wynika, że jeżeli damy w Izbie przewagę kupcom nad przemysloweami 
lub odwrotnie, interesa jednej klasy mając więcej obrońców i pracowników biorących inicyatywę 
w działaniu, będą lepiej bronione a interesa drugiej klasy słabiej. Tymczasem rękodzieła nasze sto- 
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jące na niższym stopniu rozwoju niż nasz handel, potrzebują silniejszej niż on obrony, potrzebują 
więcej pracowników." 

Po tej uwadze ogólnej petenci Zala sie, Ze rzeczywiście lwowska Izka handlowo-przemy- 
słowa nie jest tak troskliwą o podniesienie rękodzieł i przemysłu, jak o obronę i podniesienie intere- 
sów stanu handlowego. 

W końcu podnoszą petenci, że w skutek zaliczenia kramarzy i szynkarzy do wyborców ze 
stanu przemysłowego, rekodzielniey posiadają obecnie w Izbie handlowo-przemysłowej właściwie tylko 
jednego reprezentanta. Postanowienie ordynacyi wyborczej grupujące tak niestosownie wyboreów, jest 
szczególnie szkodliwe dla rękodzielników w małych miastach, gdzie zawsze ulegają przewadze wybor- 
ców, należących z zatrudnienia do stanu handlowego, a mimo to głosujacych w klasie przemysłowców 
tylko z powodu niskiej stopy opłacanego podatku. 

Ponieważ petycya zawierała tylko ogólną charakterystykę obecnego stanu rzeczy i nie do- 
starczała na poparcie dat potrzebnych, przeto Wydział krajowy przystępując do wykonania przytoczo- 
nej na wstępie uchwały Wysokiego Sejmu, udał się do c. k. Prezydyum Namiestnictwa dnia 18. 
czerwca 1876. |. 12610 z prośbą o przysłanie ordynacyi wyborczych wszystkich galicyjskich Izb han- 
dlowo-przemysłowych i następujących dat: 1. liczby wszystkich handlujących i przemysłowców (z rę- 
kodzielnikami) w każdym okręgu wyborczym Izb handlowo-przemysłowych; 2. ogólnej liczby upra- 
wnionyeh do głosowania ze stanu handlowego i przemysłowego, tudzież liczby wyborców obu kate- 
goryj, którzy głosowali przy ostatnich wyborach; 8. kwoty podatku zarobkowego, opłacanej w każdym 
okręgu wyborezym przez handlujących i przemysłowców w ogóle i kwoty tego podatku opłacanej przez 
uprawnionych do wyboru z obu stanów, wreszcie 4. kwoty podatku dochodowego w takiem samem 
zestawieniu, jak eo do podatku zarobkowego. 

Według dat dostarczonych przez Izby handlowo-przemysłowe za pośrednictwem Prezydyum 
e. k. Namiestnietwa, stan rzeczy tak się przedstawia : 


I. Lwowska Izba handlowo-przemyslowa. 


Według statystycznego spisu po koniec roku 1570 wynosi liczba wszystkich handlujących 
i przemysłowców (z rękodzielnikami) w całym okręgu Izby 30.804. 

Ogólna liczba uprawnionych do głosowania ze stanu handlowego i przemysłowego wynosi 
w okręgu lzby 10,408, zaś liczba wyboreów, którzy głosowali przy ostatnich wyborach, wyno- 
siła 4119. 

Sprawozdanie Izby nie zawiera cyfry dla każdego stanu z osobna. 

Kwoty podatku zarobkowego, opłacanej przez handlujących i przemysłowców w ogóle, nie 
podała Izba handlowo-przemysłowa, gdyż zajęta jest dopiero zestawieniem opłacanych podatków. Kwota 
podatku zarobkowego, opłacana przez uprawnionych do wyboru z obu stanów, wynosiła po koniee 
roku i975: 163.780 złr. 67 et. w. a. 

Kwota podatku dochodowego, opłacana przez handlujących i przemysłowców nie jest znaną 
Izbie, gdyż dodatek dla Izby rozpisywany, nie obejmuje tego podatku. 


Il. Krakowska Izba handlowo-przemysłowa. 


Liczba wszystkich handlujących i przemysłowców wraz z rękodzielnikami w dwóch okre- 
gach tej Izby (krakowskim z 12 i tarnowskim z 13 powiatami) wynosi razem 24.290 (7.4/4 ze stanu 
handlowego i 16.816 ze stanu przemysłowego). 


Ogólna liczba uprawnionych do głosowania wynosi 10.916 (ze stanu handlowego 1.577 a 
ze stanu przemysłowego 9.339). Z tej liczby głosowało przy ostatnich wyborach 2.450 (433 ze stanu 
handlowego i 2.017 ze stanu przemysłowego). 

Kwota podatku zarobkowego, opłacana w obu okręgach wyborczych przez handlujących i 
przemysłowców w ogóle wynosi 128.496 złr. l'/, et., a kwota tego podatku, opłacana przez upra- 
wnionych do wyboru 60.592 złr. 69'/, et. (ze stanu handlowego 17.502 złr. 88 ct., ze stanu prze” 
myslowego 42.959 złr. 81'/, ct). Z tej ostatniej kwoty przypadają prawie */, na okręg krakowski, do 
którego oprócz Krakowa należy także Biała. 

Kwota podatku dochodowego nie jest Izbie znaną, gdyż dodatek na Izbę opłaca się od po- 
datku zarobkowego. 


Ill. Brodzka izba handlowo-przemystowa. 

Liczba handlujących we wszystkich czterech okręgach wyborczych wynosi 7530, a liczba 
przemysłowców 12.528 (w okręgu złoczowskim 1769 handlujących i 2868 przemysłowców, w okręgu 
brzeżańskim 1126 handlujących i 2989 przemysłowców, w okręgu tarnopolskim 3144 handlujących i 
4871 przemysłowców, w okręgu zaleszczyckim 1491 handlujących i 2800 przemysłowców). 

Liczba uprawnionych do głosowania wynosi w stanie handlowym 1417, a w stanie prze- 
mysłowym 4355. Miasto brody liczy 190 uprawnionych do głosowania ze stanu handlowego , a 464 
uprawniony do głosowania ze stanu przemysłowego. 

Przy ostatnich wyborach głosowało 116%, mianowicie 398 wyborców ze stanu handlowego 
1 V71 ze stanu przemysłowego. 

Kwoty opłacanego podatku zarobkowego wynosiły: w złoczowskim okręgu wyborczym 
15.928 złr., w brzeżańskim 9797 złr., w zaleszezyekim 10.250 zlr., w tarnopolskim 15087 złr. 

Kwota podatku dochodowego nie jest znana Izbie handlowo - przemysłowej. Wiadomo tylko, 
że przepisany w Brodach na rok 1876 podatek dochodowy wynosił 1288 złr. 86 ct. w stanie handlo- 
wym a 914 złr. 50 ct. w stanie przemysłowym. 


Uzyskawszy w powyższych wykazach statystyczną illustraeye do ogólnikowo stylizowanej 
petycyi przełożonych korporaeyi rękodzielniczych we Lwowie a zarazem punkt oparcia w dalszem ba- 
daniu, Wydział krajowy wziął najpierw pod rozwagę pierwszą część przytoczonej na wstępie uchwały 
Wysokiego Sejmu, polecającą zbadanie obowiązujących ordynacyj wyborczych dla Izb handlowo- prze- 
mysłowych we Lwowie, w Brodach i w Krakowie. Zbadanie to wykonał Wydział krajowy w dwóch 
kierunkach : - 

Najpierw starał się zbadać i wykazać, o ile przepisy ordynacyi wyborczych wpływają 
wprost z obowiązującej ustawy państwowej z dnia 29. czerwca 1868. (Dz. u. p. Nr. 85), którą zor- 
ganizowane zostały Izby handlowo-przemysłowe, a o ile zawierają szczegółowe postanowienia pozo- 
stawione inicyatywie Iab i zastosowane do ustroju okręgów wyborczych lub potrzeb lokalnych, wreszcie 
czy i o ile ordynacye wyborcze nie zawierają postanowień niezgodnych z literą lub duchem wspomnia- 
nej ustawy organizacyjnej. 

Po zbadaniu tych okoliczności wydawało się Wydziałowi krajowemu potrzebnem porów- 
nawcze zestawienie ordynacyj wyborczych galicyjskich Izb handlowo- przemysłowych, z ordynacyami 
wyborczemi innych austryaeko-węgierskich Izb handlowo-przemysłowych , mianowicie eo do postano- 
wień o liczbie członków, o ich podziale na sekcye, o podziale obszaru Izb na okręgi wyborcze i o 
wysokości podatku zarobkowego, wymaganej dla uprawnionych do wyboru. 
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Alegat Wynik tego badania w powyższym kierunku przekonał Wydział krajowy, że wszystkie po- 

1.2. 3.stanowienia załączonych ordynacyi wyborczych dla galicyjskich Izb bandlowo-przemysłowych są zgo- 
dne z ustawą z dnia 29. czerwca 1868, której zmiana lub uzupełnienie może przyjść do skutku tylko 
w drodze ustawodawstwa państwowego. Postanowienia $$. 4—6 : 8—]4 w ordynacyi wyborczej lwow- 
skiej Izby handlowo-przemysłowej, $$. 1, 4, 5, 6 i S—15 w ordynacyi krakowskiej Izby, wreszcie 
S$. 2—7 i 9—16 w ordynacyi brodzkiej Izby wprost i obowiązująco wypływają z ustawy państwowej, 
są wszystkim ordynacyom austryackich Izb bandlowo-przemysłowych w pślne i zamienione być mogą 
tylko w drodze ustawodawstwa państwowego. 

Dalsze postanowienia ordynacyi, oznaczające liczbę członków Izb w ogóle : 24 w lwowskiej 
(S. 1), 2& w krakowskiej ($. 2) i 27 w brodzkiej (S. 1) tudzież postanowienia o podziale całego 
obszaru Izby na okręgi wyborcze, mianowicie na 8 w lwowskiej ($. 9). na 2 w krakowskiej (S. 8) 
i na 5 w brodzkiej Izbie ($. 1), usuwają się z pod rozbioru, gdyż nie podniesiono w tej mierze za- 
rzutów ani petycyi, ani w rozprawie Wysokiej Izby nad tą petycją. 

Podział członków zaś na dwie sekcye: handlową i przemysłową, spowodował petycyę prze» 
łożonych korporacyi rękodzielniczych we Lwowie i stanowił główny przedmiot rozprawy sejmowej, Pe- 
tenci żalą się tylko na przewagę sekcyi handlowej nad przemysłową w lwowskiej Izbie handlowej, gdyż 
pierwsza liczy 16, a druga 8 ezłonków ($$. 1. i 2. ord. wyb). Przewaga ta zachodzi jednak w obu 
innych galicyjskich Izbaeh bandlowo-przemysłowych. W krakowskiej Izbie bowiem sekcya handlowa 
liczy 14 a przemysłowa 10 członków ($. 2. odr. wyb.), w brodzkiej Izbie sekcya handlowa liczy 18 
a przemysłowa 9 członków ($. 1. ord. wyb.). 

Porównanie galicyjskich Izb handłowo-przemysłowych z 39 Izbami Austro-Węgier wykazuje, 
że większa, równa lub zbliżona przewaga sekcyi handlowej nad przemysłową istnieje w 19 
Izbach, mianowicie: w Bozen (17 : 8), w Ozernioweaeh (9 : 8), w Pradze (23 : 22), w Raguzie 
(12 : 3), w Rovigno (12 : 6), w Salzburgu (8:6), w Spalato (13 : 6), w Zadarze (11:6), w Tryeście 
(36 : 12), w Budapeszcie (22 : 20), w Zagrzebiu (18 : 11), w Essegg (6 : 5), w Fiume (18 : 14), 
w Klausenburgu (26 : 24), w Kronstadt (17 : 15), w Oedenburgu (18 : 15), w Sissek (12 : 10), 
w Temesvarze (17 : 16), w Zengg (5 : 3). Więc nie tylko w takich Izbach bandlowo-przemysłowych, 
które przeważnie handlowe interesa reprezentują, jak w Tryeście, Fiume, Raguzie i t. p., lecz i w ta- 
kich, gdzie przemysł silnie się rozwinął, jak w Budapeszcie, a nawet w jednej Izbie, w której okręgu 
przemysł niewątpliwie prześcignął handel w doniosłości t. j, w Pradze, sekcya handlowa posiada prze- 
wagę nad przemysłową. 

W 6 austryackich lzbach handlowo-przemysłowych : w Wiedniu, Linzu, Lublanie, Roveredo, 
w Koszycah i Presburgu liczba członków sekeyi handlowej i przemysłowej jest równa, w 14. zaś 
Izbach (Berno, Budweis, Eger, Feldkirch, Goryeya, Graz, Innsbruk, Celowiee, Leoben , Ołomuniec , 
Reichenberg, Pilzno, Opawa i Debreczyn), sekcya przemysłowa liczy więcej członków niż sekeya han- 
dlowa. Ale w Grazu, Leoben i Celoweu sekcya przemysłowa posiada przewagę dlatego, że przyłączono 
do niej sekeye górnictwa. Bez wliezenia sekcyi górnietwa słabszą jest sekcya przemysłowa od han- 
dlowej w Celoweaeh a równa bandlowej w Grazu i Leoben. 

Powyższy pogląd porównawczy wykazuje zatem, że wszędzie, gdzie istnieja stosunki do na- 
szych podobne, gdzie przemysł jest mało rozwinięty i ogranicza się przeważnie do rekodzielnietwa 
z miejscowym tylko odbytem a wpływem i obrotem kapitałów nie dorównuje handlowi, wyznaczono 
mu mniejszy udział w Izbach bandlowo-przemysłowych aniżeli handlowi. 

Przełożeni korporacyi rękodzielniczych we Lwowie uzasadniają w swojej petycyi potrzebę 
powiększenia liczby członków sekcyi przemysłowej głównie tem, że w okręgu lwowskiej Izby handlowo= 
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przemysłowej liczba przemysłowców i rękodzielników (20.794) przewyższa znacznie liczbę handlujących 
(9.510). Ale liczebna przewaga przemysłowców nad handlującymi istnieje nietylko w okręgu lwowskiej 
Izby handlowo-przemysłowej, nietylko w Galicyi całej (60.000 : 81.000), lecz we wszystkich krajach 
i miastach, nawet w Tryeście, mieście czysto handlowem (5400 : 4500). Samą bowiem naturą rzeczy 
przemysł, zwłaszcza drobny przemysł rękodzielniczy, musi poruszać nierównie więcej rąk od handlu 
celem wytworzenia równego obrotu ekonomicznego. Gdyby tedy suma liczebna przewagę przemysłow- 
ców nad handlującymi miała rozstrzygać o stosunku sekeyi przemysłowej do handlowej, pierwsza 
musiałaby być równą drugiej lub przewyższać ją nawet we wszystkich lzbaeh handiowo-przemysłowych 
nie wyłączając tryesteńskiej. Przełożeni korporacyi rękodzielniczych we Lwowie uzasadniają dalej 
swoją petycyę tem, że kwota podatku opłacanego przez przemysłowców jest zapewne wyższą od kwoty 
podatku opłacanego przez handlujących. Pewną jest tylko rzeczą, że eyfra podatku zarobkowego opla- 
canego przez uprawnionych do wyboru przemysłowców jest większa od cyfry tegoż podatku opłaca- 
nego przez uprawnionych do wyboru handlujących. Ale wobec faktu, że ordynacya wyborcza lwowskiej 
Izby handlowo-przemysłowej wyklucza od prawa głosowania handlujacych, którzy tytułem podatku za- 
robkowego płacą mniej niż 8 zlr. 40 ct., gdy tymczasem w klasie przemysłowców już podatek zarob- 
kowy w kwocie 8 złr. 15 et. uprawnia do wyboru, — sama wysokość kwot bez uwzględnienia powyz- 
szej okoliczności nie może stanowić dyrektywy w zmianie obecnego stanu rzeczy. 

Kwoty podatku zarobkowego, opłacanego przez wszystkich przemysłowców i wszyst- 
kich handlujących w okręgu każdej Izby handlowo-przemysłowej w Galieyi, nie są nam znane. 

Ze sprawozdań jednak dwóch Izb handlowo - przemysłowych dają się wysnuć wnioski 
objaśniające stan rzeczy : ltak w okręgu krakowskiej Izby z 7474 handlujących tylko 1577 t.j. 
piąta część była uprawnioną do wyboru a z 16.816 przemysłowców 9389 t. j. większa połowa uży- 
wała tego prawa. Ponieważ uprawnieni handlujący płacili przeciętnie 11 złr. 20 et, podatku zarobko- 
wego a uprawnieni przemysłowcy tylko 4 złr. 60 et, więc przyjmując między nieuprawnionymi han- 
dlujaeymi (5900) i przemysloweami (1500) analogiczny stosunek w rozdziale podatku zarobkowego, 
musimy dójść do tego rezultatu, że przynajmniej w okręgu krakowskiej Izby handlowo -przemysło- 
wej kwoty podatku zarobkowego opłacane przez ogół handlujących i przemysłoweów są sobie równe, 
jeżeli pierwsza nie przewyższa cokolwiek drugiej, za czem powyższa kombinacya przemawiać się zdaje. 

Sprawozdanie brodzkiej Izby handlowo-przemysłowej wykazuje, że 190 uprawnionych do 
wyboru handlujących z Brodów opłacało 1288 złr. podatku dochodowego , przeciętnie po Gzłr G6 ct, 
zaś 46% uprawnionych przemysłowców z Brodów 914 złr.. przeciętnie po 1 zlr. 96 ct., że zatem juž 
uprawnieni do wyboru handlujący płacą więcej podatku dochodowego, niż uprawnieni przemysłowcy. 
Jezelibysmy wzięli w rachubę ogół handlujących i przemysłoweów , to różnica w opłacanych kwotach 
podatku dochodowego wypadalahy jeszcze więcej na korzyść stanu handlowego. 

Jakkolwiek pogląd porównawczy na stosunki innych austryackich Izb handlowo-przemysło- 
wych i zestawienie dat statystycznych nie przemawia tak stanowczo na korzyść petycyi przełożonych 
korporacji rękodzielniczych we Lwowie o powiększenie liczby członków w sekcyi przemysłowej lwo- 
wskiej Izby, to jednak Wydział krajowy wyraża przekonanie. że tak względy słuszności jak i wzgląd 
na dobro publiczne wymagają częściowego uwzględnienia tej petycyi. Nasz przemysł zaczyna się 
obecnie dopiero dźwigać i w tym początkowym okresie rozwoju musi staczać ciężką walkę z wielu 
nadzwyczajnemi trudnościami. W takim stanie rzeczy wzgląd na dobro publiczne nakazuje zasilić 
reprezentacyę przemysłu w korporacyi. która w pierwszym rzędzie powołaną jest do niesienia pomo- 
ey na tem polu i w atrybucyach swoich posiada wszelkie warunki pożytecznej działalności. Wydział 
krajowy mniema, że tak względom słuszności jak i wskazanej powyżej potrzebie , stałoby się zadość, 
jezelibv sekeya przemysłowa lwowskiej Izby handlowo - przemysłowej wzmocnioną została ezterma 
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członkami z okręgu Sanockiego, Samborskiego, Żółkiewskiego i Kołomyjskiego. W ten sposób sekcya 
przemysłowa liczyłaby 12 członków. 

Badając ordynacye wyborcze wszystkich galicyjskich Izb handlowo-przemysłowych , zrobił 
Wydział krajowy co do krakowskiej następujące spostrzeżenie : 

Kwota podatku zarobkowego, wymagana od uprawnionych do wyboru, wynosi w okręgu 
lwowskiej Izby handlowo-przemysłowej 8 złr. 40 et. eo do handlujących a 3 złr. 15 et. co do prze- 
mysłowców ($. 7. A. i B. ord. wyb.), w okręgu Izby brodzkiej 5 złr. 25 ct. co do handlujących 
a D zir. 19 et. co do przemysłowców ($. 8. ord. wyb.), w okręgu krakowskiej Izby zaś dla miasta 
Krakowa 15 złr. 78. eo do handlujących a 8 zdr. 40 ct. co do przemysłowców, dla reszty okręgu 
5 zdr. 25 ct. co do handlujących a 2 złr. 62!/, eo do przemysłowców ($. 7. b. ord. wyb.) 

Nałożenie potrójnej kwoty podatkowej na uprawnionych do wyboru z miasta Krakowa, 
wydaje się Wydziałowi krajowemu unuesłusznem. Ordynacye wyborcze Izb handlowo - przemysłowych 
we Lwowie. Brodach, Pradze, Tryeście i wielu innych nie wprowadzają żadnej różnicy między wy- 
boreami stołecznego miasta i reszty okręgu. 

Jedynie ordynacya wyborcza wiedeńskiej Izby nakłada na wyborców stolicy podwójną 
kwotę podatkową w porównaniu z wyborcami okręgu. Krakowsey kupcy i przemysłowcy zaś muszą 
opłacać potrójną kwotę podatkową. ażeby uzyskać równe prawo z swoimi współzawodnikami 
w okręgu. A przecież różnica między przeciętną zamożnością kupców i przemysłowców Wiednia 
a niższej Austryi, po części rzadko zaludnionej, rolniczej i lesistej, jest niezawodnie większa , aniżeli 
rożnica między kupcem krakowskim a tarnowskim, lub przemysłowcem krakowskim a chrzanowskim. 
Słuszność tedy wymaga zniżenia kwoty podatkowej w Krakowie co najmniej na 10 złr. 50 et. co do 
handlujących a na 5 złr. 25 et. co do przemysłowców. 

W ordynacyi wyborczej brodzkiej Izby handlowo-przemysłowej, Wydział krajowy nie pro- 
ponuje żadnej zmiany. W rozprawie Wysokiego Sejmu nad petycyą przełożonych korporaeyi rekodziel- 
niczych we Lwowie podniesiono zarzuty przeciw postanowieniom $. 1. tej ordynaeyi, gdyż wyznacza 
Brodom 15 reprezentantów w Izbie, a reszcie okręgu tylko 12. Na pierwszy rzut oka rozdział ten 
wydaje się rzeczywiście niesłusznym, ale przy bliiszem zbadaniu stosunków zmiana $. 1. nie wydała 
się Wydziałowi krajowemu pożądaną. Ośmnaście austryacko-węgierskich Izb handlowo-przemysłowych 
posiada w swoich ordynacyach wyborczych podobne postanowienia. Mianowicie miasta Salzburg, Leo- 
ben, Goryeya, Roveredo, Tryest, Fiume, Zara, Spalato, Raguza , Koszyce, Budapeszt, Zengg, Zagrzeb, 
Debreczyn, Pressburg, Kronstadt, Temeszwar i Essegg, wybierają do Izb handlowo-przemysłowych wię- 
cej członków, aniżeli otaczające je okręgi. Stosunek między ludnością miast Laoban, Temeszwar, 
Zengo, Essegr a ludnoscią okręgów Izb odnosnych, jest jeszcze niekorzystniejszy niż w Brodach. 
Znaczna liczba członków przyznana Brodom w ordynacyi wyborczej przynosi tę korzyść, że daje rę- 
kojmie regularnego toku czynności w Izbie. Nie należy bowiem zapominać o tem, że Izby handlowo- 
przemysłowe są ciałami funkeyenujaeemi cały rok, odbywającemi najmniej raz ni miesiąc pełne a 
częściej sekcyjne posiedzenia, którym w obec znacznego zakresu działania Izb pewnie nie braknie ni- 
gdy ważnych i pilnych spraw, że dalej członkowie Izby nie pobierają żadnych dyet a odległość z nie- 
których okręgów obwodu od Brodów jest bardzo znaczna. 

Zresztą sami wyborcy z okręgów po za Brodami położonych powodowali się przy ostat- 
nich wyborach względami utylitarnemi i wybrali do Izby 11 mieszkańców Brodów a tylko jednego 
członka z Brzeżan. Samo powiększenie liczby członków z okręgów po za Brodami położonych, nie 
zmieniłoby w obec takiego postępowania wyborców ani ustroju Izby, ani kierunku w jej czyn- 
nościach. 


Druga część na wstępie przytoczonej uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 25. kwietnia 1876, 
polecająca zbadanie „praktycznego zastosowania przepisów ordynacyi wyborczych, niemniej sposobu 
postępowania przy wyborach*, nie mogła być odrębnie traktowana i musi być uważana za załatwioną 
samem zbadaniem ordynacyi wyborczych. 

Praktyczne zastosowanie przepisów ordynacyi wyborczych i sposób postępowania przy 
wyborach, mogą być albo prawidłowe, a w takim razie ordynacye wyborcze podają dostateczne 
wskazówki, albo nieprawidłowe i niezgodne z temi ordynacyami, a w takim razie tylko fakta stwier- 
dzone zażaleniem kół interesowanych mogą służyć za przedmiot osobnego badania, względnie do- 
chodzenia i śledztwa. Takich faktów nie podaje petycya przełożonych korporacyi rękodzielniczych 
we Lwowie, więc Wydział krajowy nie miał ani powodu, ani podstawy do spowodowania dochodzeń 


za pośrednictwem e. k. Namiestnietwa. 
Jako rezultat ścisłego, porównawczego zbadania ordynacyi wyborczych galicyjskich Izb 


handlowo-przemyslowyeh, Wydzia! krajowy przedstawia Wysokiemu Sejmowi następujący wniosek : 


,^ ysoki Sejm raczy uchwalić: 


Wzywa sie c. k. Rząd, ażeby na podstawie ustawy z dnia 29. ezerwea 1868. (Dz. u. p. 
Nr. 85) spowodował zmianę ordynacyi wyborczych Izb handlowo-przemysłowych we Lwowie i Kra- 
kowie w tym kierunku, by: 

1) Liczba ezłonków sekcyi przemysłowej w lwowskiej Izbie handłowo-przemysłowej powię- 
kszoną została o czterech: przez Sanocki, Samborski, Żółkiewski i Kołomyjski okrąg wybierać sie 
mających ; 
2) Kwota podatku zarobkowego, uprawniająca do wyboru członków Izby handlowo-prze- 
mysłowej w Krakowie, zniżona została eo do handlujących z miasta Krakowa z 15 złr. 75. et. na 
10 złr. 50 ct., a eo do przemysłowców z miasta Krakowa z 8 złr. 40 ct. na 5 złr. 25 et, w. a." 


Z Wydziału krajowego Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie 21. Grudnia 1877. 


Marszałek krajowy : 


Ludwik hr. Wodzicki w. r. 
Sprawozdawca : 


Wr. Józef Wereszczyński w. r. 
Członek Wydziału krajowego. 


I. Alegat do L. W. kr. 37681/77. 


Ordynacya wyborcza 


izby handlowej i przemysłowej we Lwowie, 


potwierdzona rozporządzeniem Wys. e. k. Ministerstwa handlu z dnia 12. maja 1869 r. 1. 9808/934, 
udzielona rozporządzeniem Wys. c. k. Namiestnictwa z dnia 8. czerwca 1869 ]. 26681. 


CT 


Izba handlowa i przemysłowa we Lwowie dzieli się na dwie sekeye: na handlową i na 
przemysłową. Do sekeyi przemysłowej należy także i górnictwo. 

Izba składa się z dwudziestu czterech członków rzeczywistych, z których 16 należy do 
sekcyi handlowej a 8 do sekcyi przemysłowej. 

Z liczby ogólnej rzeczywistych członków musi być 12 zamieszkałych w miejscu sie- 
dziby Izby. 


BN 2. 


Członkowie rzeczywiści obydwóch  sekeyi wybierani są z trzech kategoryi, a mianowicie : 
16 ze stanu handlowego, 2 z wielkiego przemysłu, 6 z rękodzieł i pomniejszej zarobkowości, z których 
odnośnie 8, 1, 3 członków w miejscu siedziby Izby zamieszkali być muszą. 


pe 


Obwód Izby dzieli się na uastępujące o$m okręgów wyborczych: 
. stołeczne miasto Lwów, jakoteż okręgi polityczne Lwów, (iródek ; 
. okręgi polityczne Przemyśl, Jarosław, Mościska, Jaworów ; 
. okręgi polityczne Stanisławów, Bohorodezany, Nadwórna, Tłumacz, Buczacz ; 
. okręgi polityczne Stryj, Dolina, Kałusz, Żydaczów ; 
. okręgi polityczne Sanok, Lisko, Bircza, Brzozów, Krosno ; 
. okręgi polityczne Sambor, Staremiasto, Turka, Drohobycz, Rudki; 
. okręgi polityczne Żółkiew, Sokal, Rawa, Cieszanów ; 
. okręgi polityczne Kdłoriyjią Horodenka, Śniatyn, Kossów. 
Pierwszy okręg wyborczy wybiera 9 członków do sekcji handlowej, a 3 do sekcji prze- 
mysłowej. 
Drugi, trzeci i czwarty okręg wybierają po 1 członku do sekcji handlowej, jakotez do 
sekcji przemysłowej; piąty, Szósty, siódmy i ósmy okręg po 1 członku do sekeyi handlowej. 
Wyborcy wielkiego przemysłu, w okręgu Izby tworzą jedno ciało wyborcze z miejscem 
wyborczem we Lwowie i wybierają dwóch członków. 
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$. 4. 


Członkiem rzeczywistym Izby obranym być może tylko ten, kto w sobie następujące łączy 
warunki : 

a) prawo obywatelstwa austryackiego ; 

b) zupełne używanie wszystkich praw obywatelskich i politycznych ; 

c) wiek najmniej lat 30; 

d) przynajmniej aż do czasu przeprowadzenia wyborów trzyletnie samodzielne profesyjne wy- 
konywanie przedsiębiorstwa handlowego , przemysłowego lub górniczego, albo trzyletny 
udział jako jawny spólnik w tych przedsiębiorstwach, albo trzyletnie kierownictwo jako 
naczelnik lub dyrektor akcyjnego przedsiębiorstwa handlowego lub przemysłowego, jeżeli 
od tego przedsiębiorstwa opłaca się podatek oznaczony w §. 7. jako cenzus do uprawnie- 
nia wyborczego; 

€) zwyczajne zamieszkanie w okręgu Izby. 

Od wykonywania czynnego i biernego prawa wyborczego, wykluczone są osoby, które 
wedle ustaw istniejących wykluczone są od wykonywania czynnego i biernego prawa wyborczego 
w gminie. 


$. 5. 


Członkowie rzeczywiści wybierani są na lat sześć. Połowa członków występuje kolejno 
według wieku służbowego, po upływie trzech lat z dniem 31. grudnia i uzupełnia się przez nowe 
wybory. Przy równym wieku służbowym, los rozstrzyga kolej wystąpienia. Występujący mogą być 
ponownie wybrani. 


& 6. 


Jeżeli zachodzą takie okoliczności, któreby członka Izby pozbawiały prawa obieralności, 
natenczas takowe powodują wystąpienie członka z Izby. 


g. 7. 


Wybór ezlonków rzeczywistych odbywa się bezpośrednio. Do wyboru tego uprawnieni 
są tylko ci, którzy jako członkowie stanu handlowego lub przemysłowego, używają w zupełności 
praw obywatelskich i wykonują w okręgu lwowskiej Izby handlowej handel, górnictwo lub przemysł 
samoistnie, albo jako jawni wspólnicy, albo też kierują jako naczelnicy lub dyrektorowie przedsiębior- 
stwami handlowemi lub przemysłowemi, a w myśl końcowego ustępu $. 4. nie są wykluczeni od 
czynnego i biernego prawa wyboru. 

Tutaj należą : 


A) Sekcya handlowa. 
W stanie handlowym wszyscy bankierowie i weksiarze, spedytorowie , ajenci handlowi, 
zakłady kredytowe i asekuracyjne, przedsiębiorstwa kolejowe i żeglugi parowej, jakoteż kupcy, którzy 
rocznego podatku zarobkowego bez dodatków płacą 8 złr. 40 et. i wyżej. 


IB) Sekcya przemysłowa. 

a) W stanie wielkiego przemysłu wszyscy fabrykanei, przemysłowcy lub wykonujący górnictwo 
tudzież właściciele przywilejów, którzy 100 złr. rocznego podatku zarobkowego albo tej 
kwocie padatku zarobkowego wyrównywający podatek górniczy od jednego lub więcej 
przedsiębiorstw opłacają ; 
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b) «w stanie przemysłowym wszyscy inni przemysłowcy lub wykonujący górnictwo, którzy 
w powyższej kategoryi handlu i wielkiego przemysłu nie są uprawnieni do wyborów i 
najmniej 3 złr.. 15 et. rocznego podatku zarobkowego bez dodatków, lub tej kwocie podatku 
zarobkowego wyrównywajacy podatek górniczy opłacają. 


& 8. 


Każdy wyborca wykonuje swoje prawo wyborcze do Izby w tej kategoryi, w której we- 
dług cenzusu wyborczego jest podatkującym. 

Jeżeli wyborea opłaca podatek w kilku kategoryach , natenczas oświadczyć ma, do której 
kategoryi wcielonym być pragnie, pouieważ wyborca uprawniony do wyborów w kilku kaiegoryach 
okręgu lwowskiej Izby handlowej, tylko w jednej kategoryi wybierać może. 


8. 9. 


Jeżeli kobiety albo osoby zostające pod opieką lub kuratelą, posiadają jakie przedsiębior- 
stwo, natenczas wykonuje kierownik przedsiębiorstwa w ich imieniu prawo wyborów. 
W innych zaś wypadkach prawa wyborczego przez pełnomocników wykonywać nie można 


SiO: 


Do zarządzenia i przeprowadzenia wyborów wyznacza c. k. Namiestnietwo  'galicyjskie. 
komisyę wyborczą we Lwowie. Przewodniczącym w komisyi wyborczej jest komisarz mianowany przez 
ministra handlu. 

Komisya wyborcza składa się z jednego członka lwowskiej Rady gminnej, czterech człon- 
ków rzeczyw:stych Izhy handlowej i prowadzącego pióro. 

"Komisya wyborcza sporządza na podstawie prowadzonych przez Izbę spisów listy uprawńio- 
nych do wyborów, które do wniesienia możebnych reklamacyi z oznaczeniem na to terminu 14-dnio- 
wego. tak w Izbie handlowej we Lwowie, jakoteż u wszystkich starostw okręgu Izby jawnie zło- 
żonemi hera. 

Listy uprawnionych do wyborów zawierać mają następujące rubryki: Imię, zatrudnienie, 
okręg wyborezy, miejsce zamieszkania uprawnionego do wyborów, podatek zarobkowy bez dodatków, 
uwaga. 

Reklamacye rozstrzyga komisya wyborcza i oznajmia reklamantom orzeczenie swoje. Ona 
sprostowuje następnie listy wyborców, wydaje na podstawie tych list karty legitymacyjne, jakoteż 
kartki do glosowania, i rozseła takowe uprawnionym do wyborów wraz z rozpisaniem wyborów, które 
zawiera liczbę i kategoryę obrać się mających członków, jakoteż dzień i godzinę wyborów. 


$i 


Wybór odbywa sią jawnie, a to według woli wyborcy albo przez ustne głosowanie , albo 
przez osobiste oddanie przed komisyę wyborczą wypełnionej kartki do głosowania, albo też przez 
nadesłanie do komisyi wyborczej podpisanej przez wyboree kartki do głosowania wraz z kartką le- 
gitymacyj ną. 

Każda klasa (kategorya $. 7.) handlowa i przemysłowa wybiera odrębnie przypadającą jej 
liczbę członków do Izby. 

Głosów różnych kategoryi wyborezych skupiać nie można. 

Wybory stanu handlowego i przemysłowego odbywają się w przerwach oznaczonych przez 


komisyę wyborczą. 
1= 


Kto w dotyczących kategoryach jest obieralnym i względnie największą ilość głosów 
otrzyma, ten uznanym będzie za obranego. 

W razie równości głosów rozstrzyga los wyeiągnięty przez jednego członka komisyi 
wyborczej. 

Wszystkie do komisyi wyborczej należące orzeczenia są stanowcze. 

Skutek wyborów ogłasza urzędownie komisya wyborcza. 


g. 12. 


Każda kartka do głosowania zawierać ma imiona osób, na których wyborca głosuje, z do- 
kładnem oznaczeniem kategoryi, i tylko w liczbie oznaczonej przez komisyę wyborczą. Mylnie wy- 
pełnione kartki do głosowania są nieważne. 

Kartki do głosowania, jakoteż wszystkie inne podania wyborców do komisyi wyborczej, nie 
podlegają opłacie pocztowej, jeżeli na adresie jest wyrażonem: „w sprawach wyborów do lwowskiej 
Izby handlowej i premysłowej*. 


dm 


Komisya wyborcza zawiadamia wybranych członków o ich wyborze. Jeżeli w przeciągu 
ośm dni, licząc od dnia wykazanego osobistego zawiadomienia , nienadeszło od wybranego do ko- 
misyi wyborczej oświadczenie względem przyjęcia wyboru, wtedy w miejsce jego będzie ten uważa- 
ny za obranego, kto po nim w tej samej kategoryi najwięcej otrzymał głosów. 

Wybrani członkowie mają być z oznaczeniem ich kategoryi wykazani przez komisyę wy» 
borezą ministrowi handlu w drodze politycznej władzy krajowej. 

Po ukończeniu wyborów i po przyjęciu wyborów ze strony wybranych , złożone być mają 
akta wyborcze w lzbie handlowej. 


$. 14. 


Jeżeli przez śmierć, wystąpienie lub wydzielenie, zawakuje jedno lub więcej miejse na 
członków przy Izbie handlowej i przemysłowej, wtedy powołuje Izba tych na członków rzeczywi- 
stych, którzy przy ostatnich wyborach, po pierwszych obranych najwięcej otrzymali głosów. 

Przy równej ilości głosów rozstrzyga los, wyciągnięty przez jednego z członków Izby. 

Powołani w ten sposób członkowie urzędują tylko do najbliższego okresu wyborczego. 


II. Alegat do L. W. kr. 37.681/77. 


Ordynacya wyborcza 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie. 


M A 


Na mocy ustawy z dnia 25. ezerwea 1868 (Dz. u. p. z dnia 29. lipca 1868 XXXIV 
N. 85) i zatwierdzenia przez e. k. Ministerstwo handlu z dnia 11. czerwca 1878 r. Nr. 17451, 
obowiązuje co do Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie następująca Ordynacya wyborcza: 


SZT 


Podział Izby na sekcye. 


Izba handlowo-przemysłowa w Krakowie podzielona jest na dwie sekcye : handlową i 
przemysłową; do ostatniej nałeżą także sprawy górnicze. 


$. 2. 
Izba składa się z 24 rzeczywistych członków mianowicie: sekcya handlowa z 14 a sekeya 
przemysłowa z 10 członków. 
Członków sekeyi handlowej wybierają osoby, trudniące się handlem; członków zaś sekcyi 
przemysłowej, osoby trudniące się przemysłem. 


$. 8. 
Okręgi wyboreze. 

Cały okrąg Izby dzieli się na dwa okręgi wyborcze, z których pierwszy obejmuje 
powiaty polityczne : 

1. Kraków, 2. Chrzanów, 3. Biała, 4. Żywiec, 5. Wadowice, 6. Myślenice, 7. Wieliczka, 
8 Bochnia, 9. Brzesko, 10. Limanowa, 11. Nowytarg, 12. Nowy Sącz; 

drugi zaś, powiaty należące do okręgu Tarnowskiego, jako to: 

1. Tarnów, 2. Pilzno, 3. Ropczyce, 4. Rzeszów, 5. Łańcut, 6. Dąbrowa, 7. Mielec 
8. Tarnobrzeg, 9. Nisko, 10. Kolbuszowa, 11. Grybów, 12. Gorlice, 13. Jasło. 

Trudniący się handlem wybierają w pierwszym okręgu wyborczym na 14 członków 
sekeyi handlowej: 8, a w drugim okręgu 6 członków. 

Trudniący się przemysłem wybierają na 10 członków sekcyi przemysłowej w pierw- 
szym okręgu 4 a w drugim 6 członków. 

Z całej liczby 24 rzeczywistych członków muszą przynajmniej 12 stale zamieszkiwać 
w Krakowie. 


$. 4 


Kto może być wybranym. (Prawo wyborcze bierne). 


Na rzeczywistego członka Izby ten tylko wybranym być może, kto następne kwalifikacye 
posiada : 


a) prawo obywatelskie austryackie; 

b) pełne używanie wszystkiech praw cywilnych i politycznych; 

e) skończonych lat 80 wieku; 

d) musi stałe mieszkanie swoje mieć w okręgu lzby handlowej krakowskiej i posiadać 
przynajmniej od lat 3 warunki wymagane po tych, eo mają czynne prawo wybierania. 


S. 5. 
Czas urzędowania. 

Członkowie Izby wybrani są na sześć po sobie idących lat słonecznych. wszakże polowa 
członków co trzy lata ustępuje w dniu 31. grudnia, według starszeństwa służby: a wrazie równego 
czasu służby według wypadku losowania. W ich miejsce zaś nowy wybór nastąpi. 

Występujący mogą być napowrót wybrani. 


S. 6. 
YU ystapienle przed upływem czasu urzędowania. 

Każda zachodząca co do osoby członka okoliczność, któraby go przy wyborach od powo- 
łania do Izby była wykluczała, pociąga również za sobą wystąpienie jego z Izby. 

Każdy nadto rzeczywisty członek Izby może być zmuszony do wystąpienia z lzbv, jeżeli 
wyrokiem Izby handłowo-przemysłowej, wydanym skutkiem zawiązania się jej jako sądu koleżcń- 
skiego przynajmniej większością głosów wszystkich członków do składu lzby należących. winnym 
uznany będzie uderzającego zaniedbania swych obowiązków. 


Pa. 
Prawo wybierania. (Prawo wyborcze czynne). 
Wybieranie członków Izby następuje przez bezpośrednie wybory. W ogólności tym tylko 
służy prawo do wybierania, którzy w czasie wyboru: 

a) używają bez ograniczenia wszelkich praw cywilnych ; 

b) w okręgu Izby bądź na własną rękę, bądź jako jawni spólnicy takie przedsiębiorstwo han 
dlowe, przemyslowe lub górnicze prowadzą, od którego co do handlu: w Krakowie 
rocznie najmniej 15 zlr. 75 et., a w innych miejscowościach okręgu rocznie najmniej 5 zlr. 
25 cl. w. a., co do przemysłu zaś w Krakowie rocznie najmniej 8 zir. 40 ct. w.a., 
a w innych miejscowościach okręgu rocznie najmniej 2 zir. 62',, ct w. a tytuiem po- 
datku zarobkowego opłacają. 

Wszczególności należą do tego: 

aa) Zstanu handlowego: bankierowie i wekslarze, wszystkie protokołowane albo toż 
książek handłowych używające handle hurtowe i drobne, przedsiębiorstwa zabezpieczeń 
lub przesyłek, tudzież kolei żelaznych i żeglugi parowej, lub właściciele statków 
wodnych. 

bb) Z stanu przemysłowego: wszystkie ukoncesyonowane lub uprzywilejowane fabryki 
lub przedsiębiorstwa przemysłowe, wszystkie, bądź to od władzy górniczej bądź od po- 
litycznej ukoncesyonowane zakłady hamerń lub hut. górnictwo, budownictwo i stawiania 
statków wodnych. 


S 8: 
Wykonanie prawa głosowauia przez pclnomoenika. 
Zakłady przemysłowe, fabryczne, towarzystwa handlowe i akcyjne wykonują prawo gło- 
sowania przez naczelnika lub pierwszego dyrektora. Jeżeli przedsiębiorstwo jest w wyłącznem posia- 
daniu niewiasty albo też osób, będących pod opieką lub kuratelą, wykonuje w ich imieniu praw 


wyboru prowadzący przedsiębiorstwo. Wykonywanie prawa wyboru przez pełnomocnika w wszystkich 
innych wypadkach, prócz wyliezonyeh, nie ma miejsca. 


S. 9. ets 
WY zbronienie udzialu w różnych wyborach przez tego samego 
wyborcę. 


Każdy wyborca przy jednym i tym samym wyborze głosować może tylko raz i tylko do 
jednej sekcyi, to jest albo jako kupiec, albo jako przemysłowiec. Podwójne używanie tego prawa 
pociąga za sobą nieważność wszystkich głosów tegoż wyborcy. 

1 Kto posiada więcej przedsiębiorstw, z których każde dawałoby mu prawo głosowania do 
innej sekeyi, wybiera tylko do tej, do której główne jego przedsiębiorstwo należy. 


$. 10. 
JKomisya wyborcza. 


Do bezpośredniego przeprowadzenia wyborów postanawia się komisyę wyborczą w Kra- 
kowie. Przed nią odbywają się wybory członków Izby. 

Komisya ta składa się z komisarza, wyznaczonego do tego jako przewodniczącego przez 
ministra handlu, z ezlonka Rady miasta Krakowa, trzech członków Izby handlowo-przemysłowej i 
z trzymającego pióro. 


Se. 
Bpisy wyborców. 


Komisya wyborcza Sporządza na zasadzie rejestrów przez Izbę handlowo-przemysłową 
utrzymywanych, spisy wyboreów, i dozwala każdemu przeglądać je jawnie, wyznaczając termin nie- 
przekraczalny dwóch tygodni do wniesienia rzekomych reklamacji. 

Po tym terminie komisya wyborcza rozstrzyga reklamaeye i zawiadamia reklamujaeyeh o 
swem orzeczeniu. 

Przysługujące komisyi wyborczej orzeczenia są stanowcze. 


S. 12. 
Ogłoszenie dnia wyborów. 


Po tej czynności sporządza komisya wyborcza sprostowany spis wyborców, wydaje nma 
podstawie tegoż legitymacye i zapełnić się mające karty głosowania, przesyłając takowe wyborcom 
wraz z ogłoszeniem wyboru, zawierającem oznaczenie liczby i kategoryi członków wybrać się mają- 
cych, jakoteż dzień i godzinę wyborów. 


18. 
WO ybór i ogłoszenie wyniku. 


Wybór odbywa się jawnie, a to według woli wyborcy albo ustnie, wymienieniem przed 
komisyą wyborczą liczby osób, na które wyborca głosuje, albo pisemnie, bądź to przez osobiste 
złożenie przed komisyą kart głosowania nazwiska zawierających i stosownie zapełnionych, bądź też 
przez nadesłanie do komisyi wyborczej tak zapełnionych i przez wyboreę własnoręcznie podpisanych 
kart głosowania. 

Legitymacya winna być okazaną przy ustnem głosowaniu, przy pisemnem zaś załączoną 
wraz z kartą głosowania. 

Każda karta głosowania, pod rygorem jej bezzwloeznego unieważnienia, winna zawierać 
dokładnie imię i nazwisko, tudzież miejsce zamieszkania tych osób, na które wyborca głosuje 
tudzież sekcyi, do której się ten wybór odnosi. 


Do każdej sekeyi wybiera się odrębnie przypadającą nań liczbę członków Izby. 

Niewolno skupiać głosów wyborczych, do różnych sekcyi należących. 

Jako wybrany uważany jest ten, kto będąc wybieralnym otrzyma stosunkowo największą 
ilość głosów. 

Po skończonych wyborach komisya wyborcza ogłasza wynik wyborów. 


$. 14. 
Przyjęcie wyboru. 

Wybrani członkowie zawiadomieni zostają przez komisyę wyborczą o przypadłym na 
nich wyborze. Jeżeli w 8 dniach po doręczeniu im osobiście zawiadomienia nie nadeszlą do ko- 
misyi wyborczej oświadczenia swego, iż wybór przyjmują, jako wybrany uważany będzie zamiast 
nich ten, eo po nich w tej samej sekcyi i w tym samym okręgu wyborczym najwięcej otrzymał 
glosów. 

Komisya wyborcza podaje nazwiska wybranych ezłonków z wymienieniem sekcyi i okręgu 
wyborczego na ręce e. k. Namiestnietwa galicyjskiego do wiadomości Ministerstwa handlu; akta 
wyborcze zaś odsyła do Izby handlowo-przemysłowej w Krakowie. 


$. 15. 
Uzupełnienie się Izby. — Los. 

W razie Śmierci albo wystąpienia jednego lub więcej ezlonków, Izba powołuje do grona 
swego tych jako członków, eo przy ostatnich wyborach w tej samej sekeyi i w tym samym okręgu 
wyborczym po ubyłych najwięcej mieli głosów. 

W razie równości głosów rozstrzyga los, przez jednego z członków Izby wyciągnięty. 
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Áleg. HI. do L. 37.681/77 


Wahl-Ordnung 


der Brodyer Handels- und Gewerbekanimer. 


Die Handels- und Gewerbekammer besteht aus 27 Mitgliedern. Sie zertüllt in die Handels- 
und Gewerbesection. in welel’ Letztere aueh die Angelegenheiten des Bergbaues gehören. Die Handels: 
section besteht aus 18 Mitgliedern, von denen 10, -— die Gewerbesection aus 9 Mitgliedern, von 
denen 5 — in der Stadt Brody sesshaft sein. müssen. 

Die Stadt Brody wähi 15, und zwar 10 Mitglieder aus dem Handels- und 5 aus dem 
Gewerbestande. 

Die Bezirke: Brody, Kamionka strumilowa und Złoczów wählen 3, nàmlieh 2 
Mitglieder aus dem Handels- nnd 1 Mitglied aus dem (iewerbestande. 

Die Bezirke: Brzeżan, Bóbrka. Podhajee Przemyślany und Rohatyn 
wahlen 3 Mitglieder: 2 aus dem Handels- und 1 Mitglied aus dem (iewerbestande. 

Die Bezirke: Tarnopol, Skałat, Trembowla und Zbaraż wählen 3 Mitglieder, 
nämlich 2 vom Handels- und 1 Mitglied vom Gewerbestande. 

Die Bezirke: Borszezów, Czortków, Husiatyn und Zaleszezyki wühlen 
3 Mitglieder, 2 vom llandels- und 1 Mitglied vom Gewerbestande. 


2 


Die Kammer erneuert sich alle 6 Jahre, indem nach Ablauf von 8 Jahren am 31. De- 
zember abwechselnd die grössere (14) und die kleinere (13) Hälfte der Mitglieder nach der Ancien- 
nitat im Dienste, oder — wo diese gleich ist — durch das Loos ausgeschieden wird. 

Die Austretenden kónnen wieder gewühlt werden. 


$. 3. 


Zum Zweeke der Wahlvornahme verfasst die Handelskammer auf Grud der von ihr ge- 
führten Repartitionsregister die Verzeichnisse der Walberechtigten jener Kategorien und Bezirke, 
in denen die Wahlen vorzunehmen sind. 


m sg 


14 
g% 


Die Listen der Wahlberechtigten werden der Wahleommission übergeben und von dieser 
unter Festsetzung einer Wallfrist von 14 Tagen zur Einbringung allfilliger Einsprüehe óffentlieh 
aufgelegt. 


SĘ 


Zur Einleitung und Durehführung den Wahlen wird in Brody eine Wahleommissiou 
durch die politische Behörde bestellt, den Vorsitz in der Waiiconiuusseu fuhrt (in vom iiandels- 
minister ernannter Commissár. Die Wahleommission besteht aus Einem Mitgliede des Gemeinderathes 
von Brody, aus den Vertretern der Brodyer Handels- ud Gewerbekan:mer und aus einem Schriftführer. 


8. 6. 


Die Wahl geschieht óffentlieh, beginnt und sehliesst zu den bekannt gemachten Stunden. 
* 


gi: 


Die beiden Sectionen (Handels- und Gewerbestand) wáühlen gesondert die auf sie ontfal- 
lende Mitgliederzall aus ihrer Mitte. 


Wahlberechtigt sind: 

Jone Mitglieder des Handels- und Gewerbestindes, wolehe im Vollgenussc der büigeilie 
chen Rechte sind, im Bezirke der Kaimer cine Handlung, ein Gewerbe oder cinen Bergbau 
selbststandig oder als öffentliche Gesellschafter betreiben und jene Pesonen, welche als Vorstände 
oder Direktoren eommerzielle oder industrielle Aetienuuternehmung?n leiten, wenn sie eine Erwer- 
bęsteuer von mindestens 5 fl. 25. kr. sas einem im  Kamierbezirke bestehenden Handelszeschifte 
oder eine Erwerbesteuer von mindestens 3 fl. 15 kr. aus einer Gewerbeunternehmung, oder eine 
dem letzterwáhnten Krwerbsteuerbetrage gleichkommende  Massengebühr vor emem Bergbau im 
Kammerbezirke entriehten. 

Als wirkliche Mitglieder konnen jene Mitglieder des Handels- und Gewerbostandes ge- 
wühlt werden, welehe osterreichisehe Staatsbürger und mindestens 90 Jahre ait sind, ihren regel- 
missigen Wohnsitz im Kammerbezirke und seit mindestens 9 Jahren die Erfordernisse für das 
active Wahlrecht haben. 


$. 9. 


Ausgeschlossen aus der Berufung zur Wabl sind Personen, welehe nach den bestehenden 
Gesetzen von der Ausübung des Wahlrechtes in der Gemeinde ausgeschlossen sind. 


g. 10. 


Die Wahl geschieht óffentlieh, und zwar nach dem Willen des Wühlers, entweder durch mün- 
dliche Abstimmung oder dureh persónliche Abgabe der Stimmzettel unter Beibringung der Legiti- 
mationskarten vor der Wahleommission, oder dureh Kinsendung der vom Wähler untersehriebenemn 
Stimmzettel, unter Anschluss der Legitimationskarte. 


15 


& d 


Wenn Frauen oder solche Personen, die unter Vormundschaft oder Quratel stehen, im 
Alleinbesitze eines Geschäftes sich befinden, so übt das Wahlrecht in ihren Namen der Ge- 
schatsłeiter. 


$. 12. 


Personen, die in mehreren Cathegorien des Kammerbezirkes wahlberechtigt sind, kónnen 
nur in Einer derselben das Wahlrecht ausüben. 


$. 13. 


Jede Section wahlt selbstständig die auf sie entfallende Anzahl von Mitgliedern in dio 
Kammer. Eine Cumulirung der Stimmen aus den beiden Sectionen findet nieht statt. 

Wer für die bezüsliehe Oathegorie wahlbar ist und die relativ meisten Stimmon bei der 
Wahl erhält, erscheint als gewählt. 

Bei glecher Stimmenzahl entscheidet das Loos zwischen den Candidaten. Hat sich die 
Wahleommission gegen die Zulassung desjenigen Individuums aus; sprochen, welches die meisten 
Stimmen hat, so rüekt jenes vor, welches die nüchstmeisten Stimmen erhalten. 

Alle der Wahleommission zustehenden Entscheidungen sind endgiltig. 


$. 14. 


Das Resultat der Wahl ist Seitens der Wahleommission bekannt zu machen und die Ge- 
wählten aufzufordern, binnen 8 Tagen die Aunahmserklàrung abzugeben. 


$ 15 


Ist binnen 8 Tagen, vom Tage der ausgewiesenen personliehen Verständigung an gerech- 
net, vom Gewählten eine Erklàrung bei der Wahleommision nicht eingelangt, so wird derjenige als 
gewählt angesehen, welcher nach ihm in derselben Cathegorie die meisten Stimmen erhalten hat. 
Besitzen die Nüchstgewühlten naeh dem Ausspruche der Wahlcommission nicht die im Gesetze vor- 
geschriebene Qualification, so hat binnen 14 Tagen auf Grund der früheren Wahlliste eine Neuwahl 
für die in der betreffenden Section noch erforderlichen Kammermitglieder stattzufinden. 


$. 16. 


Die gewählten Mitglieder werden unter Angabe ihrer Section von der Wahlcommission 
im Wege der politischen Landesbehórde dem Handelsministerium angezeigt. 

Die Wohlaeten werden von der Wahlcommission nach beendigtem Wahlgeschafte an die 
Hadels- und Gewerbekammer in Brody geleitet. 


CZD Sig DZE DA 


Z drukarni A. Waydowiez, Lwów. 
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L. W. 4431118. 


Álegat 10, 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie uznania Szkoły rolniczej w Czernicho- 
wie za zakład krajowy. 


Wysoki Sejmie! 


Komitet C. k. Towarzystwa gospodarezo-rolniczego w Krakowie przedłożył w roku prze- 
szłym C. k. Ministerstwu rolnictwa memoryał, w którym starał się wykazać potrzebę przemiany rolniczego 
zakładu naukowego w Ozerniehowie, zaliczanego podówczas do zakładów niższych, na średnią Szkołę 
rolniczą, zarazem zaś upraszał, ażeby C. k. Ministerstwo rolnictwa poparło go w przeprowadzeniu tej 
przemiany. 

W skutek memoryału powyższego wystósowało C. k. Namiestnictwo we Lwowie z polece- 
nia C. k. Ministerstwa rolnictwa dnia 5. Kwietnia 1877 L. 15.608. do Wydziału krajowego odezwę 
treści następującej: 

Przedewszystkiem oznajmiło C. k. Namiestnietwo, że J. E. p. Minister rolnictwa tylko w 
takim razie mógłby wejść w ocenienie projektu przemiany Szkoły Czernichowskiej na średni zakład 
rolniczy, jako też wziąć pod rozwagę, czy dalsza subwencya na dokończenie budowy tamtejszego gma- 
chu szkolnego w kwocie 9.000 zł. w. a. mogła by być udzieloną ze skarbu państwa, gdyby przejście 
tego zakładu pod zarząd kraju było zapewnione. Wyliczywszy następnie powody, dla których J. E. p. 
Minister rolnictwa uznanie Szkoły Czernichowskiej za zakład krajowy uważa za pożądane, poruszyło 
C. k. Namiestnietwo kwestyę stósowności projektowanej przez Komitet Towarzystwa rolniczego prze” 
miany Szkoły. Nakoniec zaś wyraziło prośbę, aby Wydział krajowy tak w przedmiocie projektu uznania 
Szkoły za zakład krajowy jako też w przedmiocie planu jej reorganizacyi objawił mu swoją opinię. 

Na pismo powyższe odpowiedział Wydział krajowy odezwą z dnia 11. Maja 1877 L. 11.305: 

1) że napotkawszy na znaczne a do owej pory jeszcze nie uchylone trudności w przepro- 
wadzeniu uchwały Wysokiego Sejmu co do objęcia Szkół rolniczych w Dublanach na własność kraju» 
obawiałby się w razie uznania Szkoły rolniczej w Czernichowie za zakład krajowy przedewszystkiem, 
aby uregulowanie stósunku tejże Szkoły jako zakładu krajowego do gospodarstwa folwarcznego w Ozer- 
nichowie nie nastręczyło takich samych trudności, i z tego powodu nie mógłby wystąpić w Wysokim 
Sejmie z wnioskiem zmierzającym do uznania Szkoły pomienionej za zakład krajowy; 

2) że uważa za pożądane, aby Szkoła QCzernichowska zorganizowaną została jako średni 
zakład rolniczy, a obok niej utworzona w OCzernichowie praktyczna Szkoła parobków na wzór takiej- 
że Szkoły w Dublanach. 

Odpowiedź ta wywołała odezwę C. k. Namiestnictwa z dnia 2. Czerwea 1877 L. 26.105, 
w której C. k. Namiestnictwo usiłowało wykazać, że trudności, stojące zdaniem Wydziału krajowego 
na przeszkodzie uznaniu Szkoły rolniczej w Czernichowie za zakład krajowy, dałyby się usunąć. Przy 
tej sposobności zaś nadmieniło C. k. Namiestnictwo, że C. k. Ministerstwo rolnictwa tylko w razie 
przejścia Szkoły pod zarząd krajowy mogłoby udzielać stale znaczniejszych zasiłków z funduszów 
państwa na utrzymanie tego zakładu. 1 


W krótce potem Komitet O. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego w Krakowie, zawiado- 
miony przez C. k. Namiestniectwo o treści wspomnianego wyżej reskryptu C. k. Ministerstwa rolni- 
etwa, wystósował ze swej strony dnia 11. Lipca 1877 L. 7834 podanie do Wydziału krajowego, 
w którem oświadczył gotowość nietylko do oddania Szkoły rolniczej w Ozernichowie krajowi na wła- 
sność, ale także do jednoczesnego odstąpienia na rzecz Szkoly całego majątku nieruchomego i rucho- 
mego, z którego dochód służył dotąd na jej utrzymanie. 

Dalej nadeszła w tej sprawie odezwa O. k. Prezydyum Namiestnictwa z dnia 19. Grudnia 
1877 L. 9327. Odezwa ta oznajmiło O k. Prezydyum Namiestnietwa : 

że J. E. p. Minister rolnietwa w skutek przedłożonego mu przez Komitet C. k. Towarzy- 
stwa gospodarezo-rolniezego w Krakowie memoryalu wysłał C. k. profesora, p. Fryderyka Haberlandt 
do Ozernichowa z poleceniem, aby na podstawie własnych spostrzeżeń objawił ze stanowiska dydakty- 
eznego swoje zdanie pod względem zaprojektowanej przemiany zakładu Czerniehowskiego na średnią 
Szkołę rolniczą; 

że p. Haberlandt, zwiedziwszy Szkołę Czernichowską, przedłożył O. k. Ministerstwu rolni- 
etwa sprawozdanie, według którego formalne podniesienie Szkoły Czernichowskiej do rzędu średnich 
Szkół rolniczych jest pożądanem, a może nastąpić bez jakichkolwiek ważniejszych zmian w obecnym 
ustroju Szkoły; 

że J. E. p. Minister rolnictwa, załatwiając sprawozdanie powyższe (reskryptem z dnia 7. 
Listopada 1877 L. 12059), jako główny warunek dalszego subweneyonowania Szkoły rolniczej w Czer- 
nichowie wskazał ponownie objęcie jej w zarząd kraju, zarazem zaś przyrzekł, na wypadek dopełnienia 
tego warunku do końca Maja 1878, wstawić kwoty potrzebne na dokończenie budowy gmachu szkol- 
nego w Qzernichowie i na podwyższenie rocznej dotacyi Szkoły w preliminarz budżetu na r. 1879; 

że w celu zapewnienia Szkole rolniczej w Czernichowie subwencyi rządowej należy unor- 
mowac stósunek C. k. Ministerstwa rolnictwa do tej Szkoły w taki sam sposób, w jaki unormowano 
stósunek tegoż Ministerstwa do krajowych Szkół rolniczych w Dublanach, a statut organizacyjny 
Szkoły zastósować do wskazówek udzielonych swego czasu przez 0. k. Ministerstwo rolnictwa ; 

że wreszcie J. E. p. Minister rolnictwa zamierza zaprowadzić ogólne urządzenia na rzecz 
nauki gospodarstwa wiejskiego, które do pewnego stopnia zastąpią naukę pobieraną w niższych Szko- 
łach rolniczych, w obec czego odpada na razie potrzeba utworzenia w Ćzernichowie niższej Szkoły 
rolniczej. 

Tej samej treści zawiadomienie otrzymał równocześnie od C. k. Prezydywn Namiestnietwa 
Komitet O. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego w Krakowie; a w skutek tego pismem z dnia 15. 
Stycznia 1878 L. 7937 ponowił prośbę, aby Wydział krajowy wszedł z nim w bliższe porozumienie 
w sprawie uznania Szkoly Czernichowskiej za zakład krajowy. 

Z powyższego wynika, że O. k. Rząd udzielenie wszelkich dalszych zasiłków dla Szkoły 
rolniczej w Ozernichowie stanowczo uczynił zawisłem od uznania Szkoły tej za zakład krajowy. Za- 
siłków tych zaś potrzebuje Szkoła na przyszłość więcej jeszeze niż dotąd, gdyż przeprowadzenie za- 
mierzonej reorganizacyi zakładu, której konieczność została uznaną tak przez Komitet "Towarzystwa 
krakowskiego jako też przez 0. k. Rząd, pociągnie za sobą niewątpliwie podwyższenie kosztów jego utrzy- 
mania. Z drugiej strony usunął był Komitet przez oświadczenie z dnia 11. Lipca 187% tę trudność, 
która zdaniem Wydziału krajowego objęciu Szkoły Ozerniehowskiej w zarząd kraju głównie stała 
na przeszkodzie. 

W obec tego Wydział krajowy czuł się zniewolonym do zawiązania rokowań z Komitetem 
C. k. Towarzystwa gospodarczo -rolniczego w Krakowie w celu przygotowania wniosku o uznanie 
Szkoły Czernichowskiej za zekład krajowy i zawezwał Komitet rozporządzeniem z dnia 15. Lutego 
1878 L. 23894, ażeby mu dostarczył dat potrzebnych do uzasadnienia projektu oraz oznaczył warunki, 
pod któremiby zgodził się na oddanie Szkoły Czernichowskiej wraz z folwarkiem na własność kraju. 


Wezwaniu temu uczynił Komitet zadość pismem z dnia 7. Maja 1878 L. 8010. 

Zmalazłszy, że warunki wyszczególnione przez Komitet w piśmie powyższem stanowić mo- 
gą podstawę układu względem objęcia Szkoły Qzernichowskiej na własność kraju, oznajmił Wydział 
krajowy Komitetowi rozporządzeniem z dnia 24. Maja 1878 L. 29130, że warunki te przyjmuje z ma- 
łemi zmianami, i zawezwał go zarazem, ażeby sobie wyjednał od Zgromadzenia Ogólnego C. k. Towa- 
rzystwa gospodarezo-rolniezego w Krakowie upoważnienie do zawarcia układu z Wydziałem krajowym. 
Według pisma Komitetu zaś z dnia 20. Czerwca r. b. L. 34.0358 Zgromadzenie Ogólne udzieliło Ko- 
mitetowi upoważnienie takie uchwałą z dnia 4. Czerwca r. b. 

W końcu nadmienić jeszcze wypada, że Wydział krajowy, porozumiawszy się z Komitetem 
eo de warunków objęcia Szkoły Czernichowskiej na własność kraju, zawiadomił o tem C. k. Namie- 
stnictwo we Lwowie odezwą z dnia 28. Maja r. b. L. 30.580, dołączając prośbę, aby C. k. Minister- 
stwo rolnietwa wstawiło dla Szkoły Czernichowskiej w budżet na rok 1879 subwencyę nadzwyczajną 
w kwocie 12000 zł. w. a. na dokończenie budowy gmachu szkolnego, a oprócz tego odpowiednią kwo- 
tę jako stałą dotacyę roczną tejże Szkoły. Na podanie to wprawdzie do tej pory Wydział krajowy nie 
otrzymał rezolucji, lecz o$wiadezenia C. k, Rządu, o których wyżej była wzmianka, nie pozwalają 
wątpić, Ze oezekiwana rezolueya wypadnie pomyślnie. 

Skreśliwszy przebieg dotychczasowych rokowań w sprawie uznania Szkoły Czerniehowskiej 
za zakład krajowy, przechodzi Wydział krajowy do opisu przedmiotu tychże rokowań. 

Funduszu na zakupienie folwarku Czernichowskiego w celu założenia tamże Szkoły rolni- 
czej dostarczyły Towarzystwu rolniczemu krakowskiemu przeważnie składki w kraju zebrane. Szkoła 
otwartą została w roku 18601 odtąd utrzymywaną była częścią z dochodów własnych (opłat uczniów) 
i dochodów folwarku, częścią z subwencyi państwowych i krajowych. Wostatnich lataeh wynosiła sub- 
weneya państwowa po 2.000 zł. w. a., a subwencya krajowa po 7.000 zł. w. a. rocznie. 

Szkoła Czernichowska powstała pierwotnie jako niższy rolniczy zakład naukowy. Okazało 
się jednakże w krótce, że zakład ; tym zakrojem nie znajdzie odpowiednej liczby uczniów. W skutek 
tego zaczęto od r. 1865 stopniowo rozszerzać plan nauk, przez eo zakład przeobrażał się coraz więcej 
na średnią Szkołę rolniczą. Przeobrazenie to jednakże do tej pory nie dokonało się jeszeze w zupełno- 
ści, — głównie z braku dostatecznych funduszów, — a Szkoła Czernichowska po dziś dzień nie po- 
siada wybitnego charakteru, gdyż nawet najnowszy jej statut organizacyjny (z r. 1876) nie postawił 
jej jeszcze calkowicie na równi z średniemi szkołami rolniezemi. 

W roku szkolnym 1876/77 wykładało w Szkole Czernichowskiej oprócz Dyrektora dziewię- 
ciu nauczycieli. Uezniów zaś liczyła Szkoła na Oddziale przygotowawczym 8, na Oddziale I. 15, na 
Oddziale II. 7, na Oddziale II. 6, razem 36. 

PA 2 Co sie tyczy wartości pieniężnej Szkoły i folwarku , to według załączonych '/. zestawień, 
opartych na wykazach Komitetu C. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego w Krakowie, wartość Szko- 
ły wynosi 56 755 zł. 60 et, a wartość folwarku 82.414 zł. 76 et. w. a., razem przeto 139.170 zł. 
36 ct. w. a. Od kwoty tej jednakże wypada potrącić długi hipoteczne ciążące na majętności Czerni- 
chowskiej. 

Długi te wynoszą obecnie 16.615 zł. 35 ct. w. a., w czem mieści się 3115 zł. 35 ot. jako 
reszta skapitalizowanej dzierżawy wieczystej, 8.000 zł. w. a. jako reszta dwóch pożyczek zaciągniętych. 
w krakowskiej Kasie Oszczędności, i 5500 zł. w. a. jako reszta trzeciej pożyczki z tejże Kasy. Prócz 
tego zaś ma Szkoła do spłacenia pożyczkę bezprocentową w kwocie 5.000 zł. w. a. zaciągniętą z Fun- 
duszu na postawienie korpusu ochotników galicyjskich. Jako czysta wartość Szkoły wraz z folwarkiem 
pozostają przeto 117.555 zł. 1 ct. w. a. 

Powód bezpośredni, dla którego Wydział krajowy podjął sprawę uznania Szkoły rolniczej 
w Qzernichowie za zakład krajowy, wymieniony był już wyżej. Wzgledy zaś ogólne zniewalające do 
objęcia tej Szkoły w zarząd kraju są też same, które Wydział krajowy przytoczył swego czasu na po- 
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parcie wniosku o uznanie Szkół rolniczych w Dublanach za zakłady krajowe i które skłoniły Wysoki 
Sejm do przyjęcia tego wniosku. Zbytecznem więc zdaje się Wydziałowi krajowemu powtarzać tutaj 
ówczesne argumenta. Natomiast podnieść mu wypada jako okoliczność , która silnie przemawia za 
uwzglednieniem życzenia C. k. Towarzystwa gospodarczo - rolniczego w Krakowie, to, że Towarzystwo 
jak już wyżej nadmieniono, przez swą uznania godną ofiarność, polegającą na zrzeczeniu się wszelkich 
praw do majętności Ozernichowskiej na rzecz tamtejszej Szkoły rolniczej, usunęło z góry największą 
trudność, jaką uregulowanie stosunku pomiędzy Szkołą a gospodarstwem folwarcznem w razie uznania 
Szkoły za zakład krajowy nastreezyó by mogło. 

Dalej nadmienia jeszcze Wydział krajowy, że nie zamierza zorganizować Szkoły Qzerni- 
chowskiej w ten sposób, aby takowa wspolzawodniezyla z wyższą szkołą rolniezą w Dublanach. Zda- 
niem Wydziału krajowego bowiem wystarcza dla kraju jeden należycie zorganizowany i dobrze upo- 
sażony wyższy zakład rolniczy. Obok tego obciążyłoby uposażenie i utrzymanie dwóch takich zakła- 
dów zbytecznie budżet krajowy, gdy tymczasem można ze Szkoły Ozerniehowskiej, jak to już 
nadmienił p. profesor Haberlandt w swem sprawozdaniu, bez trudności i bez wielkich ofiar „ze strony 
kraju utworzyć średnią Szkołę rolniczą w ścisłem tego słowa znaczeniu, t. j. zakład, którego zada- 
niem będzie kształcenie urzędników gospodarczych średniej kategoryi — zatem zakład równie potrze- 
bny krajowi i równie dlań pożyteczny jak wyższa Szkoła rolnicza. 

Nakoniee pozwala sobie Wydział krajowy wyrazić przekonanie, że w obee ofiar, jakie 
Towarzystwo rolnicze krakowskie poniosło już na rzecz Szkoły OCzerniehowskiej i do jakich obecnie 
objawiło gotowość, jest niemal obowiązkiem kraju objąć pieczę nad pożytecznem dziełem Towarzyst- 
wa w chwili, gdy Towarzystwo uznało, Ze siły jego nie wystarczają do zapewnienia dziełu temu 
pożądanego rozwoju. 

Wydział krajowy wnosi przeto: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Sejm zgadza się na uznanie Szkoły rolniczej w Czerniehowie za zakład krajowy pod wa- 
runkami niżej określonemi i upoważnia Wydział krajowy do zawarcia w myśl tych warunków umo- 
wy z Komitetem C. k. Towarzystwa gospodarczo -rolniczego w Krakowie, jeżeli C. k. Ministerstwo 
rolnictwa zapewni Szkole stałą roczną dotacyę w kwocie 5.000 zł. w. a. niemniej nadzwyczajną zapo- 
mogę jednorazową w kwocie 12.000 zł. w. a. 

Warunki wyżej wzmiankowane są następujące : 

1) C. k. Towarzystwo gospodarezo-rolnieze w Krakowie oddaje krajowi na własność fol- 
wark swój w Czernichowie wraz z całym inwentarzem żywym i martwym niemniej inwentarzem tam- 
tejszej Szkoły rolniczej, jej księgozbiorem, muzeami i innemi zbiorami. 

2) Kraj przejmuje na siebie wszelkie długi hipoteczne ciążące obecnie na majętności Czer- 
nichowskiej a nadto dług Towarzystwa w kwocie 5000 zł. w. a., powstały w skutek zaciągnięcia bez- 
procentowej pożyczki z Funduszu na postawienie korpusu ochotników galicyjskich. Również przejmuje 
kraj na siebie wszelkie obowiązki, jakieby spadły kiedykolwiek na Towarzystwo z tytułu dotychcza- 
sowego posiadania folwarku Czernichowskiego i Szkoły rolniczej w Ozernichowie, 

3. Kraj obowiązuje się utrzymywać w Czernichowie średnią Szkołę rolniczą jako zakład 
krajowy z językiem wykładowym polskim pod bezpośrednim nadzorem Kuratoryi złożonej z trzech 
członków, mianowicie z delegata C. k. Rządu, delegata Wydziału krajowego i delegata O. k. Towa- 
rzystwa gospodarezo-rolniezego w Krakowie, a pod nadorem zwierzchniczym Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 

4. Kraj obowiązuje się wszystkie dochody z majętności, którą otrzymuje na własność od 
C. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego w Krakowie, obracać na rzecz Szkoły rolniczej w Czer- 
nichowie. 
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5. Kraj obowiązuje się tym z terażniejszych nauczycieli Szkoły rolniczej w Czernichowie, 
którzy przejdą na etat krajowy, policzyć dotychczasowe lata służby przy Szkole powyższej do emery- 
tury, tym zaś, którzyby po objęciu Szkoły w zarząd kraju posady swe utracili, udzielić jednorazowe 
wynagrodzenie, którego wysokość oznaczy Wydział krajowy w porozumieniu z Komitetem C. k. Towa- 
rzystwa gospodarezo-rolniezego w Krakowie. 

6. Jeżeliby zakład naukowy w Czernichowie przestał być zakładem krajowym, lub prze- 
stał być Szkołą rolniczą. albo jeżeliby język polski przestał być jedynym | językiem wykładowym 
w tejże Szkole, wreszcie jeżeliby Wydział krajowy z jakichbądź powodów przestał sprawować nadzór 
zwierzchniczy nad tą Szkołą -— natenczas wraca Szkola napo wrót do Towarzystwa gospodarczo-rol- 
niczego, a Towarzystwo odzyskuje własność wszystkich przedmiotów wyliczonych w ustępie pierwszym 
bez obowiązku zwrotu wkładów przez kraj poczynionych. 

7. ©. k. Towarzystwo gospodarczo -rolnicze w Krakowie może w razie rozwiązania się 
wszystkie prawa, przyznane mu niniejszą uchwałą, przelać na trzecią osobę. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. 
Krakowskiem. 


We Lwowie dnia 27 Sierpnia 1878. 


Marszałek krajowy: 


Ludwik hr. Wodzicki w. r. 


Członek Wydziału krajowego : 
Dr. Józef Wereszczyński w. r. 


sprawozdawca, 


Alegat |. do LW. 44311/78. 


Wartość Szkoły rolniczej w Gzernichowie. 


1A. Ziemia. 


Grunta wydzielone dla Szkoły objęte są wykazem gruntów folwarku 


II. Budynki. 

1| Główny gmach szkolny , . | 4815160 
2| Dem zwany Leśniczówka (zamieszkały przez nauczycieli) wraz Z "A 

dłem i stajnią . : 9m 
3| Dom zwany po Kucielskich (zamieszkały przez nauczycieli) . : 1200 — | 
4| Dom drewniany nowy . ; y 500, — 
5| Sklad narzedzi rolniczych Szkoły wraz 5 przytykającą doń szopą : : 1200 —| 49601 60 

NIE. Urządzenie. 
1| Wewnętrzne urządzenie Szkoły : ' : í 108 — 
2| Urządzenie mieszkań uczniów, sal jadalnych mta, T ; : ; 1146, — 
3 5 nauczycieli è ć ; c ? : : 419. — 
4 Składy zapasowe i materyały dla Szkoły . " : : Tini — 
5| Przyrzady ogniowe i inne przy budynkach szkolnych . , 3 . 382, .] 2872,— 
IV. Środki naukowe. 
1| Laboratoryum chemiczne wraz z kuchnią chemiczną . o . : 1450 — 
2| Zbiór mineralogiezny wraz z szafą : : : : c s 185— 
9| Przyrządy fizyczne wraz z szafą . : ) 5 : : : 187 — 
4| Przyrzady geometryezne i miernieze : à : : : ć 18— 
5| Okazy zoologiezne wraz z szafa . : $ : : 319 — 
6| Przedmioty służące do wykładów botaniki s : : : ; 56— 
"| Insirumenta weterynaryjne . : ; A à 20|— 
8| Zbiór nasion rolniczych wraz z szafą j , 98.— 
9| Zbiór narzędzi rolniczych i modeli takich narzędzi : ' 1085 .— 
10| Biblioteka wraz z szafami . ; 2 : 184 — 
11| Ogród botaniczny wraz z szkólka drzew i ` pasioka : : f : 160.— 4282,.— 
Razem — |-— 6755,60 
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Alegat I. do LW. 44311/78. 


Wartość folwarku Czernichów. 


morgi 5 aż[] 


F Ziemia 


Ogród murem opasany . 
Rola ; 


Las a) bukowy T8m. 1063sąż. | 2359 zł. 93 ct. 


b) jodłowy i świerkowy 24m. 88 , , 1202 , 60 , 

€) sosnowy iżim 1% 028% 30 = 288|1318] 8806/53 
Wikle nad Wisłą 60; 44 n 95 
Plac pod budowę galarów , 4 926 

3641056 
| 
IN. Budynki. 

Budynek wynajęty. Szkole ogrodniczej : : : , — | — 
Stajnia dla bydła i koni : : ; ; „ E eL 
Wozownia i skład na narzędzia rolnicze : i A 
Stodoła : à : : , A , 1|= = 


Szopa przy stodole 

Szopa na kierat do młocarni 

Oblewy dla nierogacizny i wychodki 

Kuźnia wraz z narzędziami 

Oranzerya i inspekta wraz Z roślinami i prayrządami do jedwa- 
bnietwa : : : : i s : mI 

Mury parkanowe . : 5 ; . 

Dwie bramy do elównego podwórza : ; : à — 

Plot z chrustu  . : ' = 

Karczma zajezdna w Czernichowie wraz Z stajnią 

Karczma zajezdna nad Wisłą u przewozu wraz z stajnią 

Prom własny duży i drugi wspólny mały . 

Budy jarmarczne na placu targowym 


HI. Inwentarz żywy. 


Konie (4 konie robocze, 1 koń stary i 1 kuc. razem 6) 
Bydło rogate (11 krów, 8 jałówek, razem sztuk Ee 
Owce (sztuk 7) . : : 

Trzoda chlewna (sztuk 21) 


IV. Inwentarz martwy. 


Narzędzia i PADA rolnieze i leśne 
Młocarnia : : 


Do przeniesienia 


Z przeniesienia 


W. Inne źródła dochodu skapitalizowane. 


Prawo propinacyi wraz z dochodem z przewozu na Wiśle 
(czynsz pobierany rocznie 1800 zł. a. w.) 

Kamieniołom wapienny (dochód roczny przeszło 200 zł. a. w.) 

Piee rumfordzki do wypalania wapna (dochód roczny prze- 
szło 2000 zł. a. w.) : 

Prawo rybołowstwa (dochód roczny około 140 zł. w. à.) 


Razem 
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o Dob Wk S TET, 
Alegat t1, 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie założenia szkoły górnictwa i hutnictwa 
w Krakowie. 


JV vsori DEJMIE | 


Na posiedzeniu z dnia 19. kwietna 1876 uchwalił Wysoki Sejm na wniosek komisyi edu- 
kacyjnej eo następuje: 

„Wzywa się c. k. Rząd o założenie w Krakowie szkoły górnictwa i hutnictwa.“ 

W sprawozdaniu z czynności Wydziału krajowego w czasie od 1. stycznia 1876 do 30. 
kwietnia 1877 nadmieniono na str. 63., że kroki, jakie poezyni! Wydział krajowy, aby skłonić e. k. 
Rząd do udzielenia odpowiedzi na wezwanie powyższe. po dzień zamknięcia tegoż sprawozdania nie 
odniosły skutku. 

Odezwą z dnia 11. czerwca 1877 r. l 7553 podało c. k. Prezydyum Namiestnictwa we : 
Lwowie do wiadomości Wydziału krajowego treść reskryptu, jaki J. E. p. Minister rolnictwa  wysto- 
sował w tej sprawie do pomienionego Prezydyum dnia 27. lipca 1876 1. 8546. 

Z reskrypiu powyższego wynika przedewszystkiem, że dla p. Ministra rolnictwa było wąt- 
pliwem, jakiej kategoryi szkołę górniczą Wys. Sejm miał na myśli przy powzięciu uchwały z d. 19. 
kwietnia 1876., a mianowicie: czy szkoła górnicza, do której założenia Wys. Sejm wezwał e. k. Rząd, 
ma być pospolitą szkołą górniczą, czy też wyższą szkołą t. j. akademia górniczą, ezy też wreszcie 
zakładem, któryby pod względem naukowym zajmował w obec wymienionych dwóch kategoryj szkół 
górniczych stanowisko pośrednie, i któryby przeto średnią szkołą górniczą nazwać wypadało. 

Przechodząc z kolei wszystkie trzy alternatywy, przypomniał najpierw p. Minister rolnictwa, 
we założenie pospolitej szkoły górniczej w Krakowie lub „Jaworznie zaprojektowanem było już w r. 
1569. Wspomniawszy dalej o okolieznościach, które stanęły na przeszkodzie wykonaniu powyższego 
projektu, niemniej o fakcie, że pospolita szkoła górnicza. utrzymywana kosztem funduszów Państwa, 
urządzona jednakże przedewszystkiem w celu wyuczenia robotników dla kopalni soli, istnieje już w Wie- 
liczee, — oświadczył p Minister rolnictwa : że Rząd gotów jest przyczynić się odpowiednią subwencyą 
do utrzymania szkoły górniczej, przeznaczonej do wykształcenia przemysłowców reszty zawodów gór- 
nietwa i wstawić odpowiedni wydatek do budżetu Państwa, jednak tylko w takim razie, jeżeli koszta 
utrzymania tego zakładu, o ile przew yższą subwencyę rządową, zostaną pokryte bądź z funduszu kra- 
jowego podobnie jak się to stało w Styryi, gdy zułożono tamże szkołę górniczą i hutniczą w Leoben, 
bądź też przez interesowanych w tej mierze pszedsiębiorców wedle przykładu danego przy założeniu 
szkół górniczych w Celoweu, Karbitz i w Ostrowiu. 

Na przypadek, gyby w myśl drugiej alternatywy Wys. Sejm uchwałą z dnia 19. kwietnia 
1876 miał był chcieć skłonić Rząd do założenia w Krakowie wyższej szkoły górniczej t. j. akade- 
mii górniczej, zwrócił p. Minister rolnictwa uwagę na okoliczność, że istnieją już akademie górnicze 
w Styryi i Czechach (Leoben i Pribram), które mogą wykształcić do wyższych zawodów pórnietwa tak- 
że tych ludzi fachowych, których przedsiębiorstwa galicyjskie i krakowskie rzeczywiście potrzebują. — 
Mnożenie zaś zakładów naukowych górniczych w tym celu, ażeby każdy kraj koronny posiadał oso- 
bną szkołę górniczą, jest według zdania p. Ministra w ogóle niemożebnem i zbytecznem, tembardziej, 
że przedsiębiorstwa górnicze zatrudniają zawsze w porównaniu do innych przedsiębiorstw tylko mały 
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zastęp ludzi fachowych. Nadto wyraził p. Minister przekonanie, Ze wyższa szkoła górnicza utworzona 
dla Galicyi i Wiel. Księstwa Krakowskiego nie mogłaby wykazać liezniejszej frekweneyi a wskutek te- 
go nie mogłaby także otrzymać takiego uposażenia i takich dotacyi na potrzeby naukowe, jakie po- 
siadają inne istniejąee już akademie góruicze, że przeto galicyjska akademia górnicza nie dałaby uczniom 
swym takiego fachowego wykształe nia, jakie mogą uzyskać kandydaci zawodów górnietwa w istnie- 
jących już zakładach naukowych tej kategoryi, mających znakomitych nauczycieli, bogate zbiory nau- 
kowe i materyał potrzebny do ugruntowania nauki naocznym poglądem. 

Co się tyczy nakoniec trzeciej kategoryi szkół górniczych, t. j. zakładów, któreby w obec 
akademii górniczych i pospolitych szkół górniczych zajmowały pod względem naukowym stanowisko 
pośrednie, to p. Minister rolnictwa oznajmił, że Rząd zakładom tego rodzaju jest stanowczo przeciwnym, 
mianowicie z tej przyczyny, że średnia szkoła górnicza nie ma właściwie żadnego wydatnego celu 
obok takich akademii górniczych, jakie istnieją w Austryi, skoro te akademie kształcą młodzież nietylko 
teoretycznie ale także i o ile możności praktyczniei nie zdążając zresztą do najwyższych szczytów wiedzy, 
zajmują właściwie miejsce pomiędzy wszechnicami i szkołami średniemi. Przytem nadmienił p. Minister, 
że przeciw zakładaniu średnich szkół górniezych oświadczyła się także ankieta, zwołana w roku 1870. 
do ułożenia programu nauk dla szkół górniczych. 

Komunikując Wydziałowi krajowemu powyższą rezolueye p. Ministra rolnictwa, dodało c. k. 
Prezydyum Namiestnictwa ze swej strony następujące wyjaśnienia i uwagi: 

Przedewszystkiem nadmieniło, że c. k. Namiestnictwo już przy reorganizacyi instytutu te- 
chnicznego w Krakowie poruszyło myśl urządzenia szkoły górnictwa i hutnictwa, jako integralnej 
części nowego instytutu techniczo-przemysłowego proponując wówczas, aby bez utworzenia osobnego 
oddziału wykładane były niektóre nauki z działu górnictwa i hutnictwa, mianowicie na oddziale me- 
chaniki i chemii, na razie przynajmniej w takich rozmiarach, na jakie dozwalaja fur.dusze przeznaczone 
na urządzenie i utrzymanie całego instytutu; że jednakże c. k. Ministerstwo oświecenia propozycyi 
tej nieuwzględniło, motywując odmowę swą tem, Zé skoro faktyczne stosunki krajowego przemysłu gór- 
niczego nie są tego rodzaju, iżby wymagały koniecznie utworzenia dla Galicyi osobnej szkoły górnie- 
twa i hutnictwa, a stan finansów państwa pozwala tylko na uwzględnienie potrzeb nieodzownych, to 
należy zaniechać wszelkich zarządzeń, których skuteczność pod względem zapewnienia rozweju nauki 
górnictwa i hutnictwa jest problematyczną. 

Z przywiedzionych rezolucyj e. k. Ministerstw rolnictwa i oświecenia wnosi c. k. Prezydyum 
Namiestnictwa, że e. k. Rząd nie odmówiłby udziału materyalnego w założeniu szkoły górnietwa i hu- 
tnietwa dla Galicyi, jeżeliby i kraj przeznaczył na ten cel odpowiedni fundusz. — C. k. Prezydyum 
Namiestnictwa uważa dalej założenie wyższej szkoły górnictwa P hutnictwa za nierównie więcej pożą- 
dane, aniżeli utworzenie szkoly niższej tego rodzaju; projekt zaś utworzenia szkoły wyższej, stojącej 
pod względem naukowym mniej więcej na równi z akademiami górniczemi, dałby Się zdaniem tegoż 
Prezydyum przeprowadzić najłatwiej przez urządzenie osobnego oddziału dla górnictwa i hutnictwa 
przy instytucie techniezno-przemysłowym w Krakowie, gdyż koszta utrzymania takiego oddziału, któ- 
ryby mógł korzystać z sił nauczycielskich i środków naukowych instytutu, nie przenosiłyby rocznie 
kwoty 5 — 6000 złr. w. a., potrzebnej na pokrycie plae co najwięcej trzech nauczycieli, którymiby 
grono nauczycieli instytutu w danym razie wzmocnić potrzeba. 

Wychodząc z powyższych z'ł»żeń oznajmilo c. k. Prezydyum  Namiestnietwa w swej ode- 
zwie, że gotowe jest podjąć na nowo i,oprzeć jak najusilniej w obec c. k. Ministerstwa projekt utwo: 
rzenia osobnego oddziału dla górnietw: i hutnictwa przy instytucie techniezno-przemysłowym w Kra- 
kowie, jeżeli kraj przyjmie na siebie obowiązek pokrywania */, części obliczonych wyżej kosztów utrzy- 
mania tegoż oddziału, a obok tego wyznaczy odpowiedni fundusz na urządzenie pomienionego odziału 
i uzupełnienie środków naukowych zakładu przez zakupno zbiorów i przyrządów naukowych, poirze- 
bnych wyłącznie do udzielania nauki górnictwa i hutnietwa. 

Przywiedziona na wstępie uchwała Wys. Sejmu nie określiła bliżej, do której a wyszczególnio- 
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nych wyżej kategoryj szkół górnietwa i hutnictwa należeć ma szkoła w Krakowie założyć się mająca, 
ani nie mieści w sobie wzmianki, czy Wys. Sejm pragnie założenia osobnej szkoły górnictwa i hu- 
tnictwa w Krakowie, czy też tylko utworzenia oddziału dla górnictwa i hutnictwa przy instytucie te- 
chniezno-przemyslowym w Krakowie. Znaczenie tej uchwały wyjaśnia jednakże dostatecznie rezolueya 
Wys. Sejmu z dnia 26. maja 1875, której ustęp pierwszy brzmi jak następuje : 

„Sejm wzywa Wys. Rząd, ażeby: 

,1) Przyspieszając zdawna oczekiwaną reorganizacyę instytutu technicznego w Krakowie, 
„zaprowadził przy tymże szkołę górnictwa z wszelkiemi zakładom tego rodzaju przynależnemi prawami. * 

Rezolucya powyższa jako też treść obrad, których takowa jest wynikiem, nie pozostawiają 
żadnej wątpliwości, że Wys. Sejm przy powzięciu uchwały z dnia 19. kwietnia 1876 miał na oku 
wyższą szkołę górniczą i to jako integralną część zreorganizowanego instytutu techniczego w Kra- 
kowie, że przeto założenie w kraju pospolitej szkoły górnietwa, za jaką się oświadczył p. Minister rol- 
nictwa w reskrypcie z dnia 27. lipca 1876, w żadnym razie nie zadowolniłoby Wys. Sejmu. Projekt 
€. k. Prezydyum Namiestnictwa natomiast, o ile takowy odnosi się do charakteru naukowego i organi- 
zacyi szkoły górnietwa i hutnictwa, odpowiada najzupełniej zapatrywaniom, jakie Wys. Sejm pod tym 
względem objawił. 

Z rezolucyi Wys. Sejmu z dnia 26. maja 1875 i uchwały z d. 19. kwietnia 1876, wynika 
jednakże równocześnie jasno, że Wys. Sejm uważał zaprowadzenie szkoły górnictwa i hutnictwa za 
obowiązek i zadanie e. k. Rządu i nie miał zgoła zamiaru przyczynić się do pokrycia kosztów założe- 
nia i utrzymania tejże szkoły, a tem mniej w tak znacznej mierze, jak obecnie zaproponowało e. k. 
Prezydyum Namiestnictwa. Z tego powodu nie mógł Wydział krajowy propozycyi wspomnianej przy- 
jąć za podstawę do dalszych rokowań z e. k. Rządem w sprawie utworzenia oddziału dla górnictwa 
i hutnictwa przy instytucie techniczno-przemysłowym w Krakowie, ale musiał na razie poprzestać na 
oświadczeniu, że sprawę tę przedłoży Wys. Sejmowi celem mzyskania potrzebnej dyrektywy, co też 
i wykonał swem sprawozdaniem z dnia 3. Lipca 1877 L. 22.782 Wysokiemu Sejmowi na d. 9 Sier- 
pnia t. r. przedłożonem i do komisyi edukacyjnej odeslanem. 

W tem sprawozdaniu przedstawiającem tak stan rzeczy jak i pogląd na tę sprawę Wydziału 
krajowego nie widziano potrzeby wyłuszezać powodów, dla których założenie wyższej szkoły górnictwa 
i hutnictwa bądź jako szkoły samoistnej bądź też jako oddziału instytutu  techniczno-przemysłowego 
w Krakowie, uważa za wielce pożądane dla kraju. Kwestya ta bowiem była już po kilkakroć przed- 
miotem wszechstronnego rozbioru w łonie Wys. Sejmu, a wszystkie uchwały Wys. Sejmu, które się do 
niej odnoszą, sę wyrazem zupełnie tego samego zapatrywania. Zapatrywanie to podziela także e. k. 
Prezydyum Namiestniebwa; pomimo tego jednakże przywiedziony na wstępie reskrypt; w którym 
p. Minister rolnictwa tak stanowczo neguje potrzebę założenia wyższej szkoły górnictwa i hutnictwa 
dla Galieyi, nie pozwalał zdaniem Wydziału krajowego żywić nadziei, aby e. k. Rząd dał się skłonić 
do założenia takiej szkoły kosztem skarbu państwa, kiedy p. Minister nawet dla pospolitej szkoły gór- 
niezej, której potrzebę zdaje się uznawać, żąda udziałn materyalnego ze strony kraju lub przedsię= 
biorców. Przeciwnie Wydział krajowy doszedł był do przekonania, ze w danych okolicznościach kraj 
uzyskać może wyższą szkołę górniczą tylko wtedy, jeżeli Wys. Sejm w myśl propozycyi o. k. Pre- 
zydyum Namiestnietwa zgadzi się na zasadę, że szkoła ta utrzymywaną będzie wspólnym kosztein 
funduszów państwowych i funduszu krajowego. 

Z tego powodu Wydział krajowy, jakkolwiek ubolewał, że przeprowadzenie projektu c. k. 
Prezydyum Namiestnietwa połączone będzie dla kraju z ofiarami na rzecz zakładu, którego założenie 
i utrzymanie powinnoby obciążyć wyłącznie skarb Państwa, przecież ze względu na uznaną potrzebę 
a nawet konieczność utworzenia takiego zakładu dla podźwignięcia krajowego przemysłu górniczego, 
czuł się zniewolonym oświadczyć się w zasadzie za wspomnionym projektem. 

Co się tyczy jednakże szczegółów projektu, to Wydział krajowy nie mógł żadną miarą prze- 
mawiać za tem, aby kraj, obowiązując się do ponoszenia dwóch trzecich części wydatków na utrzyma- 
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nie oddziału dla górnietwa i hutnictwa przy instytucie teehniezno-przemyslowym w Krakowie w kwo- 
cie przez e. k. Prezydyum Namiestnietwa obliczonej, obok tego brał jeszcze na siebie obowiązek po- 
krycia kosztów utworzenia tegoż oddziału. Wydział krajowy mniemał bowiem, że względy słuszności 
wymagają co najmniej, aby c. k. Rząd pokrył koszta urządzenia pomienionego oddziału jako cześci 
własnego instytutu. — Nadto zaś należało zdaniem Wydziału krajowego w zamian za subwencyę 
udzielać się mającą z funduszu krajowego na utrzymanie oddziału górniczego, zastrzedz dla naczelnej 
władzy autonomicznej prawo ingerencyi tak względem ułożyć się mającego planu organizacyi tegoż 
oddziału, jakoteż co do sposobu zużycia powyższej subwencyi krajowej, podobnie jak to zwykł sobie 
zastrzegae c. k. Rząd, ilekroć skłoni się do subwencyonowania zakładów krajowych. 

Wydział krajowy przedłożył był już na zeszłorocznej sesyi Wys. Sejmowi odpowiednie 
wnioski, które Sejmowej komisyi edukacyjnej przekazane zostały. 

Komisya edukacyjna na dniu 29. Sierpnia 1877 przesłała do L. 596 Bióru Marszałkow- 
skiemu swe sprawozdanie w przedmiocie założenia Szkoły górnietwa i hutnietwa — ale z powodu zam- 
knięcia Sejmu nie mogło ono być przedmiotem obrad Wysokiej Izby. 

Zważywszy na zupełną zgodność zapatrywań się na ten przedmiot Komisyi Sejmowej i 
postawienia przez nią wniosków jednoznacznych z wnioskiem Wydziału krajowego, Wydział krajowy 
ponawia niniejszym swój wniosek zeszłoroczny : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

|. 1) Sejm wzywa c. k. Rząd do utworzenia oddziału dla górnictwa i hutnietwa z charakterem 
wyższej szkoły górniczej przy e. k. instytucie techniczno-przemysłowym w Krakowie. 
2) Sejm zobowiązuje się do pokrywania dwóch trzecich części kosztów utrzymania tegoż od- 

działu z funduszu krajowego do wysokości 4000 zł. w. a. rocznie pod warunkiem, że c. k. 

Rząd poniesie koszta urządzenia oddziału i pokrywać będzie resztę wydatków rocznych na 

jego utrzymanie, a nadto przyzna Wydziałowi krajowemu prawo do udziału w ustanowieniu 

planu organizacyi pomienionego oddziału niemniej w oznaczaniu sposobu zużycia każdo- 
rocznej subwencyi krajowej przeznaczonej na jego utrzymanie. 

IL. Sejm upoważnia Wydział krajowy do przeprowadzenia z e. k. Rządem rokowań o założe- 
nie oddziału dla górnictwa i hutnictwa przy e. k. instytucie techniczno - przemysłowym 

w Krakowie na zasadach powyższych i poleca mu zarazem, ażeby z wyniku rokowań zdał 

sprawę Sejmowi krajowemu na najbliższej sesyi. 


Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem. 


We Lwowie dnia 29. Stycznia 1878. 


Marszałek krajowy: 


Ludwik hr. Wodzicki w. r. 


Sprawozdawca : 
Wr. Józef Wereszczyński w. r. 
Członek Wydziału krajowego. 


Z drukarni A. Waydawicz wa Lwowie. 


L. W. kr. 37.698/77. 


Sprawozdanie 


w przedmiocie zalesienia wydm piasczystych w powiatach Niskim i 
Tarnobrzegskim. i 


Wysoki JQEJMIE | 


W ciągu przeszłorocznej sessyi Wysokiego Sejmu przedłożył Wydział krajowy Wysokiemu 
Sejmowi następujące sprawozdanie w przedmiocie zalesienia wydm piasczystych w powiatach Niskim 
i Tarnobrzegskim z dnia 14. sierpnia 1877 r. l. 25.986: 

„W roku 1872 udzieliło e. k. Namiestnietwu we Lwowie Wydziałowi krajowemu treść re- 
skryptu p. Ministra rolnictwa z dnia 29. maja 1872. 1. 4682, w którym p. Minister oznajmił, że pod 
pewnemi warunkami dały by się wyjednaé ze skarbu państwa fundusze na zapomogi dla wiekszych 
przedsiębiorstw melioracyjnych. Gdy zaś Wydział krajowy w skutek reskryptu powyższego wezwał 
okólnikiem z dnia 14. czerwca 1872 1. 9450 wszystkie Wydziały Rad powiatowych, ażeby mu wy- 
mieniły przedsiębiorstwa, któreby w myśl warunków przez p. Ministra rolnietwa postawionych kom- 
petówać mogły o pomoc rządową, podniósł pomiędzy innemi Wydział Rady powiatowej w Nisku na- 
glącą potrzebę zalesienia wydm piaskowych w tamtejszym powiecie, domagając się zarazem udziału 
materyalnego ze strony €. k. Rządu w przeprowadzeniu tegoż zalesienia. 

Relację Wydziału powiatowego w Nisku zakomunikował Wydział krajowy wraz z innemi 
podobnej treści odezwą z dnia 22. lipca 1872. L. 10.582 e. k. Namiestnietwu. 

Na pismo powyższe zaś przyniosła odezwa c. k. Namiestnietwa z dnia 17. lutego 1878 
|. 61188 odpowiedź tej treści, 2e e. k. Namiestnietwo przedłużyło nadesłane przez Wydział krajowy 
projekta melioracji p. Ministrowi rolnictwa, że jednakże p. Minister uważa przedłożenia te za zbyt 
niedokładne, aby na podstawie ich mógł w drodze konstytucyjnej wyjednać subwencyą. Jednocześnie 
oznajmiło e. k. Namiestnietwo we wspomnionej odezwie, Ze poleciło e. k. Inspektorowi lasów, by na 
wezwanie Wydziału powiatowego w Nisku podjął się wypracowania planu i kosztorysu zaprojektowa- 
nego przez tenże Wydział przedsiębiorstwa melioraeyjnego. Udzieliwszy powyższą odezwę reskryptem 
z dnia 24. marea 1878 1. 4996 Wydziałowi powiatowemu w Nisku, nie otrzymał Wydział krajowy 
żadnej wiadomości o dalszym przebiegu sprawy aż do stycznia r. b., w którym to czasie tak €. k, 
Namiestnietwo, jakoteż Wydział powiatowy w Nisku na nowo ją poruszyły. Odezwa e. k. Namiest- 
nictwa z dnia 2. stycznia r. b. l. 58.641 przedstawia stan rzeczy jak następuje: 


Z polecenia e. k. Namiestnictwa zajmowały się w skntek przywiedzionego wyżej podania 
Wydziału powiatowego w Nisku odpowiednie organa rządowe przez trzy lata badaniem stosunków 
gospodarczych nie tylko w powiecie Niskim, ale i w powiecie Tarnobrzegskim. który obiituje również 
w wydmy piaskowe, a mianowicie początkowo c. k. inspektor lasów p. Lettner, wroku 1876 zaś c. k. 
komisarz lasowy p. Hołowkiewicz. Badania te wykazały, że w obydwóch powiatach rozpowszechniły się 
błędy gospodarcze, których skutki dają się obecnie we znaki całej ludności rolniczej pewnych okolie 
tychże powiatów. Do takich błedów gospodarczych należą przedowszystkiem : spędzanie zbyt licznych 
trzód bydła na pastwiska gminne w glebie piasczystej, na których bydło zmuszone jest od wczesnej 
wiosny do późnej jesieni szukać wyżywienia, przyczem zdzierając cienką warstwę wlerzehnej zadarnio- 
nej gleby odsłania suchy piasek ruchomy; lekkomyśliue wyrębywauie drzewa w glebie lotnego piasku 
na wielkich przestrzeniach od razu i spędzanie bydła do tak utworzonych zrębów; wreszcie pusto- 
szenie lasów tak właścicieli większych jukoteż i tych, które eddano włościanom na włusność, jako 
wynagrodzenie za zniesione prawa służebności. 

Aby dać wyobrażenie o szkodzie, jaką powyższy tryb gospodarowania wyrządził wjelu właści- 
cielom gruntów w powiatach Niskim i Tarnobrzegskin a pośrednio i krajowi, dość przytoczyć, że po- 
uług obliczenia p. Hołowkiewicza przestrzeń wydmisk piaskowych i gruntów zapiasczonych w powia- 
tach tych wzrosła w ostatnich 20 latach w trójnasób. Biorąc zaś za podstawę porównania mapy 
katastralne, zrobił p. Ilołowkiewicz jeszcze smutniejsze spostrze żenie, gdyż przekonał sie, że w nie 
których miejscowościach powiatu Niskiego jak np. w Rudniku, Pysznicy, Domasławiu, Woli Zarezyckiej, 
dawniejsze wydmiska rozszerzyły się do 10 razy. W miejscowościach tych spustoszenie doszło do 
tego stopnia, że piasek nietylko zasypał już najżyźniejsze grunta, ale zasypuje obecnie i domy wło- 
ściańskie, w skutek czego właściciele tychże gruntów, żyjący dzisiaj jedynie z przemytnietwa, wkrótce 
będą nawet zmuszeni osady i grunta swe na zawsze opuścić. 

Pomiary gruntów nieużytecznych w powiatach Niskim i Tarnobrzegskim dokonane przez 
p. Hołowkiewicza wykazały następujące cyfry: 


X. W powiecie Niskim 
wynoszą w hektarach: 


Zmiszczone lasy Wydmiska Zapiaszezone pastwiska 
1) Posiadłości większe o. . . . . . 883-19 6:00 — 
2) Lasy gminne i posiadłości mniejsze . 311:40 1858-70 1915-00 
lasy kościelne . . . . . . . . — = — 
Razem . 1194-59 186470 1915:00 


HI. W powiecie 'Tarnobrzegskim 
wynoszą w hektarach: 


Zniszczone lasy Wydmiska Zapiaszezone pastwiska 
1) Posiadłości większe . . . . . . 1589:71 320:00 95:00 
2) Lasy gminne i posiadłości mniejsze . 133:00 950-00 1292:00 
polacy kościelne %. „«. o e . 14:30 — — 
Razem . 1687:01 1270-00 1387:00 


Powyższe już dzisiaj znaczne przestrzenie zdaniem znawców wkrótce niechybnie się po- 
dwoją, jeżeli się coprędzej niepołoży tamy szerzeniu się zapiaszczenia. Jedynym zaś skutecznym środ- 
kiem do zapobieżenia dalszemu spustoszeniu może być w tym wypadku Systematyczne zadrzewienie 
gruntów nieużytecznych podług planu z góry obmyślanego, przez eo zarazem grunta te odzyskane by 
zostały dla gospodarstwa krajowego. 
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Pomijajac przestrzenie zniszczonych lasow, do których e. k. Namiestnietwo zamierza zasto- 
sować przepisy ustawy lasowej, wypadło by więc zadrzewić: 
L W powiecie Niskim: 


1. Wydmisk 156470 hektarów 
> Hapisszezonyeh p stwisk. 1915.00 
Razem, 3779.70 hektarów 
IL W powiecie Taruobrzegskim: 
1. Wydmisk 1270:00 hektarów 
uA. Zapiaszezenyeh. pastwisk 1387:00 » 
Razem 2697.00 hektarów 
Przestrzeń zudrzewić sie mająca znajduje się podlug zestawienia w powiecie Niskim prawie 
wyłącznie — w powiecie Tarnobrzegskim przeważnie w posiadamu włościan. Włościanie ci przypa- 


trują się dotąd szerzącemu sie spustoszeniu po największej części bezczynnie; gdzie zaś wyjątkowo 
grożne niebezpicezeństwo utraty calego mienia skłoniło wreszcie do czynnej obrony, tam brak fundu- 
szów i znajomości rzeczy ubrzwładnił wszelkie usiłowanie i odebrał wkrótee chęć do dalszej walki 
z niszezaeą siłą przyrody. P. Holowkiewiez jednakz-, który z polecenia c. k. Namiestnietwa prze- 
prowadzał rokowania z właścicielami zadrzewić się mających przestrzeni względem wykonania projektu 
zadrzewienia, zdołał zwalczyć apatve wspomnianych wiaścieieli o tyle, że prawie wszyscy uznali pro- 
jektowane zadrzewienie za kwestyę bytu własnego; zaczem w powiecie Niskim gminy dotyczące zobo- 
wiązały sie już protokolornie dostarczyć bezpiatnie robociznę, a grunt pod szkółki i materyał do ogro- 
dzenia szkółek zostały także zapewnione ze strony interesowanyeh; w powiecie Tarnobrzegskim zaś 
podjęte w tym samym celu rokowania są wprawdzie jeszcze w toku, lecz nie ulega wątpliwości, że 
i te rokowania osiągną skutek pożądany. Gdy dalej powyższy rezultat rokowań doszedł do wiadomości 
powiatowych władz autonomicznych w Nisku i Tarnobrzegu, uzyskał projekt zadrzewienia także czyn- 
ue poparcie ze strony tychże władz. Rada powiatowa w Nisku wyznaczyła bowiem na przeprowa- 
dzenie projektu subweneye z funduszów powiatowych w kwocie 800 złr. w. a. już na rok bieżący 
Iobjawiła zarazem zamiar popierania przedsięwzięcia i nadal równie wysokiemi subwencyami rocznemi. 
Wydział powiatowy w Tarnobrzegu zaś przyrzekł w relacyi przedłożonej c. k. Namiestnietwu, że 
będzie się starał wyjednać u tamtejszej Rady powiatowej na tenże sam cel roczną subwencyę w kwo- 
cie S00 złr. w. a. 

Na podstawie powyższych ofert i z uwzględnieniem z jednej strony naglącej potrzeby ry- 
chłego wykonania prae, któreby przynajmniej zapobiegły dalszemu spustoszeniu, a z drugiej sił roboczych, 
jakich gminy do przeprowadzenia zamierzonej melioracyi dostarczyć mogą, wypracował p. Hołowkie- 
wiez szczegółowy plan i kosztorys zadrzewienia gruntów nieużytecznych w powiatach Niskim i Tar- 
nobrzegskim. 

Podług planu tego zadrzewienie wydmisk (1864:70 hektarów) i zapiaszezonych pastwisk 
(191:5 hektarów) w powiecie Niskim przeprowadzone być ma w dziesięciu latach tak, że na każdy rok 
wypada w przecięciu mniej więcej po 186 hektarów wydmisk i 191 hektarów zapiaszczonych pastwisk 
do których zadrzewienia, potrzeba około 10 miljonów sadzonek. Koszta produkeyi tychże sadzonek 
(zakupna nasienia i t. d.) niemniej inne wydatki z zadrzewieniem połączone oblicza p. Hołowkiewicz 
jak następuje: 

L W pierwszym roku: 


1. Zakupno nasienia i sadzonek 660 złr. w. a. 

2. Zakupno traw do obsiewania lotnych piasków WWE = 

3. Materyał do ogrodzenia 200 , , , 

4. Płaca nadzorcy leśnego 900 , , , 

9. Płaca dwóch pomocników 300 , o n | 
Razem 2600 zr. w. a. 


Z przeniesienia 
IL Przez dalsze cztery lata wyniosą wydatki w pozyoyi i po 150 zl. 
w. a., mniej zatem rocznie po 2450 złr. w. a., czyli razem 9800 złr. w. a. 
IIl W ostatnich pięciu latach wreszcie umniejszy Eo poz. 2. o 300 
złr. w. a. rocznie, a poz. 5. odpadnie tak, że wydatki wyniosą rocznie 1850 złr. 


; 2600 złr: w. a. 


w. a. czyli razem ; a , i : 9950 zlr. w. a. 
Calkowite koszta zie ent € ns się mającego w po- 
wiecie Niskim wyniosą zatem : à i 21650 złr. w. a. 


Zadrzewienie wydmisk (1270 kaea i dnt euro PO pastwisk (1987 hektarów) w po- 
wiecie Tarnobrzegskim rozkłada p. Hołowkiewicz na siedem lat, w ciągu których wypada „przeto zadrze- 
wić corocznie około 181 hektarów wydmisk i 198 hektarów zapiaszczonych pastwisk t. j. przestrzenie 
mniej więcej tych samych rozmiarów co w powiecie Niskim. Odpowiednio do tego do. koszta 
„zadrzewienia w powiecie Tarnobrzegskim podług obliczenia p. Hołowkiewicza : 


I W pierwszym roku i . 2000 złr. w. a. 
II. W dalszych czterech latach po 2450 złr. w. a. czyli razem , 9800 złr. w. a 
III. W ostatnich dwóch latach po 1850 złr. w.a. czyli razem i 3700 złr. w. a. 
Ogółem przeto przez lat siedm : $ : o WIALOTENCZH 


Podając plan i kosztorys co dopiero o do wadote Wydziału krajowego, "A 
mieniło e. k. Namiestnictwo, że wyrażona przez p. Hołowkiewicza nadzieja zadrzewienia tak zna- 
eznych przestrzeni w ciągu lat dziesięciu względnie siedmiu zdaje się zbyt śmiałą, skoro się zważy, że 
robocizna ma być dostarczoną bezpłatnie przez gminy, które na ten cel użyć mogą najwyżej 3 do 4 
tygodni w porze wiosennej i tyleż w jesieni, a nadto, że roboty wykonać się mające rozdzielają się 
na poszczególne gminy bardzo nierówno. C. k. Namiestnictwo mniema jednakże, że nakłady przez 
p. Holowkiewieza preliminowane jużby sie sowicie opłaciły, jeżeliby w projektowanych okresach bodaj 
piąta część gruntów nieużytecznych została zadrzewioną. Z tego powodu e. k. Namiestnietwo wzięło 
projekt p. Hołowkiewicza za podstawę do rokowań, które zawiązało odezwą z dnia 2. stycznia b. r. 
L. 58641 z Wydziałem krajowym celem przysposobienia funduszów na zadrzewienie w przekonaniu, 
że melioracyi tej gminy ani o własnych siłach ani też nawet przy pomocy powiatowych władz auto- 
nomicznych przeprowadzić by hie były w stanie. 

Propozycya c. k. Namiestnietwa zmierza do tego, aby tak c. Rząd jakoteż 1 kraj poparł 
materyalnie usiłowania gmin i powiatów pragnących przeprowadzić zadrzewienie. (o się tyczy po- 
parcia ze strony Rządu, to e. k. Namiestnictwo oznajmił» już we wspomnionej wyżej odezwie, że 
przedłoży e. k. Ministerstwu rolnictwa wniosek, aby dlayprojektowanej melioracyi ustanowić techni- 
cznych kierowników (nadzoreów leśnych) na koszt skarbu państwa, eo podług preliminarza p. Holow- 
kiewicza równało by się rocznej dotacyi w kwocie 900 zlr. dla każdego z powiatów, do których roko- 
wania się odnoszą. Odezwą zaś z d. 5. sierpnia r. b. L. 25986 zawiadomiło e. k. Namiestnietwo Wy- 
dział krajowy o skutku kroków, jakie poczyniło w tej sprawie u e. k. Ministerstwa rolnictwa. Skutek 
ten nie zawiódł oczekiwań, gdyż c. k. Ministerstwo oznajmiło reskryptem z d. 24. lipca r. b., 1. 8619: 
że gotowem jest ponieść ze skarbu państwa koszta odpowiednięgo wynagrodzenia prowizorycznego 
nadzorcy leśnego, ustanowić się mającego dla przeprowadzenia projektu zadrzewienia zapiaszezonych 
gruntów w powiecie Niskim a następnie w powiecie Tarnobrzegskim, w przypuszczeniu, że potrzebne 
na ten cel kwoty w drodze konstytucyjnej na rok 1878. i dalsze lata przyzwolone zostaną, jeżeli 
rokowania z krajem i stronami interesowanemi doprowadzą do rezultatu zapewniającego pod każdym 
względem wykonanie rozpoczętego dzieła zalesienia pomienionych gruntów. Jeżeli by zaś rezultat taki 
osiągniętym został, przynajmniej eo do powiatu Niskiego tak wcześnie, iżby zaszła potrzeba ustano- 
wienia nadzorcy łeśnego jeszcze w roku 1877., to podług wspomnianego reskryptu ministeryalnego 
zaasygnowaniu wynagrodzenia z funduszów państwowych dla tegoż nadzorcy na rok bieżący nie nie 
będzie stało na przeszkodzie, 


5 


, W obee powyższego oświadczenia e. k. Ministerstwa rolnietwa, zobowiązań, jakie przyjęła 
na siebie Rada powiatowa w Nisku i właściciele gruntów zadrzewić się mających w powiecie Niskim 
tudzież spodziewanego wyniku rokowań zawiązanych przez c. k. Namiestnietwo w sprawie zalesienia 
gruntów nieużytecznych z Wydziałem powiatowym i gminami powiatu Tarnobrzegskiego, przeprowa- 
dzenie projektu zadrzewienia zawisło już tylko od tego, czy kraj zechce przyjąć na siebie obowiązek 
pokrycia reszty wydatków z zadrzewieniem połączonych. Dotacye zaś, jakieby na ten cel wyznaczyć 
wypadło z funduszu krajowego, wynoszą: 


dla powiatu Niskiego pow. Tarnobrzegs. Razem. 
1. W pierwszym roku dla 900 zlr. 900 zlr. 1800 zlr. 
2. W następnych czterech latach 
rocznie po 750 złr. w. a. 3000 , 38000 , 6000 ,, 
3. W dalszych dwóch latach rocznie 
po 150 złr. w. a. 300 , 200 — 600 , 
4. W ostatnich trzech latach po 
150 złr. w. u. 450 , —. 450 , 
Ogólem przez lat dziewięć A650 złr. w. a. 4200 złr. w. a. 5850 zlr. w.a. 


Zważywszy, Ze zadrzewienie wydmisk i pastwisk zapiaszezonych w powiatach Niskim 
i Tarnobrzegskim nietylko jest pożądanem jako melioracya, za pomocą której znaczne przestrzenie gruntów 
obecnie nieużytecznych pozyskane być mogą dla gospodarstwa krajowego, ale nawet koniecznem ze 
względu na groźne niebezpieczeństwo zapiaszczenia gruntów urodzajnych; 

Zważywszy, że właściciele gruntów zapiaszczonych nie są w stanie przeprowadzić powyż- 
szej melioracyi bez pomocy materyalnej ze strony e. k. Rządu i kraju; 

Zważywszy, że e. k. Rząd z przyrzeczeniem udzielenia subwencyi na pokrycie części ko- 
sztów projektowanej melioracyi połączył warunek, aby kraj również wyznaczył na ten eel odpowie- 
dnią dotacyę, któraby wykonanie projeztu zalesienia pod każdym względem zapewniła; 

Zważywszy, że ofiary, któreby krej ponieść miał dla dopełnienia powyższego warunku, nie 
są znaczne w stosunku do korzyści ekonomicznych, jakie rokuje kzajowi przeprowadzenie projektu 
zadrzewienia ; 

Zważywszy nakoniee, że fundusz kultury krajowej, którym kraj rozporządza, pochodzący 
z grzywien pobranych za przekroczenie ustawy lasowej, nie może być właściwiej użytym jak na po- 
parcie usiłowań dążących do pozyskania przestrzeni bezużytecznych dla kultury leśnej i że dochody 
funduszu tego wystarczają na pokrycie wydatków, o które chodzi w tym wypadku; Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

I. Sejm wyznacza na pokrycie kosztów zadrzewienia wydmisk i pastwisk zapiasezonych 
w powiatach Niskim i Tarnobrzegskim : 

1) na pierwszy rok dla każdego z wymienionych powiatów po 900 złr. w. a. 

2) na następne cztery lata dla każdego z wymienionych powiatów po 750 złr. w. a. 

8) na dalsze dwa lata dla każdego z wymienionych powiatów po 150 złr. w. a. 

4) na ósmy, dziewiąty i dziesiąty rok dla powiatu Niskiego po 150 złr, w. a. 

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy do wypłacania kwot powyższych pod warunkiem, 
że właściciele gruntów zadrzewić się mających zobowiążą się dostarczyć bezpłutnie robociznę potrzebną 
do przeprowadzenia projektowanej melioracyi, niemniej grunt pod szkółki i materyał do ogrodzenia 
szkółek; e. k. Rząd zaś przyjmie na siebie obowiązek utrzymywania dla powiatów Niskiego i Tar- 
nobrzegskiego po jednym nadzorcy leśnym, jako kierowniku wykonać się mających robót z płacą 
roczną w kwocie 900 złr. w. a. a nadto przyzna Wydziałowi krajowemu prawo do ingerencyi co do 


zużycia dotacyi wyznaczonych z funduszu krajowego na zadrzewienie gruntów nieużytecznych w tychże 
powiatach. 


= 


HI. Wydatki spowodowane wyznaczeniem powyższych dotacyi pokrywane będą z fuńduszu 
kultury krajowej. 

IV. Na pokrycie wydatków tych otwiera się Wydziałowi krajowemu dodatkowy kredyt na 
rok 1877 do wysokości 1800 złr. w. a. a na rok 1878 kredyt do wysokości 1500 złr. w. a.“ 

Sprawozdania powyższego nie załatwił wprawdzie Wysoki Sejm dla krótkości sessyi, lecz 
było ono już przedmiotem obrad sejmowej komisyi kultury krajowej, a komisya ta, jak świadczy za 
łącznik */. wnioski Wydziału krajowego w przedmiocie zalesienia wydm piasezystych w powiatach Ni-- 
skim i Tarnobrzegskim przyjęła za swoje. 

Od tej pory sprawa przedstawiona w przywiedzionem sprawozdaniu Wydziału krajowego 
poruszoną została raz jeszcze przez c. k. Namiestnietwo, które zawiadomiło Wydział krajowy odezwą 
z dnia 11. listopada 1877 1. 52.765: 

1) że znaczna część gmin powiatu Tarnobrzegskiego, w obrębie których zachodzi potrzeba 
zadrzewienia lotnych piasków, również już przyjęła na siebie protokolarnie też same obowiązki, co 
gminy pow. Niskiego. 

2) że dalej obszary dworskie w obu powiatach oświadczyły gotowość do odstąpienia grun- 
tów pod szkółki drzewne i do bezpłatnego dostarczania materyału do ogrodzenia ; 

8) że wreszcie Rada powiatowa Tarnobrzegska wprawdzie jeszcze nie uchwaliła dotacji 
z funduszów powiatowych na zadrzewienie wydm piasczystych, lecz nie ulega wątpliwości, że pójdzie 
za przykladem Rady powiatowej w Nisku, skoro w powiecie Tarnobrzegskun rozpoczną się roboty 
około pomienionego zadrzewienia. 

Nadto oznajmiło e. k. Namiestnietwo, że w ciągu jesieni r. 1877 założono w czterech 
miejscowościach powiatu Niskiego szkółki drzewne, obejmujące razem 108 ary, a na przestrzeni 18 
hektarów wykonano przedkultury w tymże powiecie, przyczem strony prywatne zobowiązaniom, jakie 
przyjęły na siebie, z całą gotowością uczyniły zadość. 

Równocześnie przedstawiło e. k. Namiestnictwo, że roboty rozpoczęte w powiecie Niskim 
musiałyby doznać przerwy, któraby je w części mogła nawet w niwecz obrócić, jeżeliby fundusz kra- 
jowy nie dostarczył odpowiedniej kwoty na dalsze prowadzenie tychże robót już z wiosną roku 1878. 
Z tego powodu wyraziło e. k. Namiestnictwo życzenie, ażeby Wydział krajowy w przypuszczeniu, że 
Wysoki Sejm na przyszłej sessyi przychyli się do wniosków jego w przedmiocie zalesienia wydm 
piasczystych w powiatach Niskim i Tarnobrzegskim, w razie opóźnienia się sessyi wyznaczył na rok 
1878 dotacyę na eel powyższy z funduszu dyspozycyjnego. Wtedy zaś wedlug przekonania c. k. 
Namiestnictwa możnaby także liczyć, na to, że J. E. p. Minister rolnictwa nie odmówi przyzwolenia 
na przyjęcie dwóch leśników z wiosną roku 1878 na koszt skarbu państwa. 

W skutek odezwy powyższej Wydział krajowy, uznając słuszność zapatrywania e. k. Na- 
miestnietwa eo do szkodliwości przerwania rozpoczętych robót, a z drugiej strony biorąc na uwagę, 
że sprawozdanie komisyi kultury krajowej każe się spodziewać, że Wysoki Sejm załatwi sprawę zale- 
sienia wydm piasczystych w powiatach Niskim i Tarnobrzegskim w myśl wniosków zawartych w po- 
przedniem sprawozdaniu Wydziału krajowego, postanowił udzielić, w razie potrzeby na rok 1878 dla 
obudwóch powiatów na dalsze roboty około zadrzewienia dotacyę w kwocie 1800 złr. w. a. z fandu- 
szu dyspozycyjnego, o czem zawiadomił c. k. Namiestnietwo tudzież Wydziały powiatowe w Nisku i 
Tarnobrzegu pismem z dnia 22. listopada 1877 1. 38.740. 

Obecnie zaś wnosi ponownie: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
I. Sejm wyznacza na pokrycie kosztów zadrzewienia wydmisk i pastwisk zapiasezonych 


w powiatach Niskim i Tarnobrzegskim : 
1) na pierwszy rok dla każdego z wymienionych powiatów po 900 złr. w. a. 
2) na następne cztery lata dla każdego z wymienionych powiatów po 750 złr. w. a. 


3) na dalsze dwa lata dla każdego z wymienionych powiatów po 150 złr. w. a. 

4) na ósmy, dziewiąty i dziesiąty rok dla powiatu Niskiego po 150 złr. w. a. 

IL Sejm upoważnia Wydział krajowy do wypłacania kwot powyższych pod warunkiem, że 
właściciele gruntów zadrzewić się mających zobowiążą się dostarczyć bezpłatnie robociznę potrzebną 
do przeprowadzenia projektowanej melioracyi niemniej grunt pod szkólki i materyał do ogrodzenia 
szkółek, e. k. Rząd zaś przyjmie na siebie obowiązek utrzymywania dla powiatów Niskiego 1 Tarno- 
brzegskiego po jednym nadzorcy leśnym jako kierowniku wykonać się mających robót z płacą roczną 
w kwocie 900 złr. w. a. a nadto przyzna Wydziałowi krajowemu prawo do ingereneyi co do zużycia 
dotaeyi wyznaczonych z funduszu krajowego na zadrzewienie gruntów nieużytecznych w tychże 
powiatach. 

IM. Wydatki spowodowane wyznaczeniem powyższych dotaeyi pokrywane będą z fundu- 
szu kultury krajowej. 

IV. Na pokrycie wydatków tych otwiera się Wydziałofi krajowemu dodatkowy kredyt na 
rok 1878 do wysokości 1800 złr. w. a., a na rok 1879 do wysokości 1500 złr. w. a. 


Lwów dnia 25. stycznia 1878 r. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 


Marszałek krajowy : 
Ludwik br. $Wodzieki w. r. 


Sprawozdawca : 
Dr. Józef Wereszczyński w. r. 
Członek Wydziału krajowego. 


Aleg. do L. W. kr. 31.6138/17. 


Sprawozdanie 


komisyi kultury krajowej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 1. W. 25.986 w przed- 
miocie zalesienia wydm piasczystych w powiatach Niskim i Tarnobrzegskim. 


L. S. 582/1877. 


WYSOKI, pel MIE | 


Komisya kultury krajowej, której Wysoki Sejm przydzielił wyżej wzmiankowane sprawozdanie , na pod- 
stawie onegoż, oraz wymienionego w niem operatu c. k. komisarza lasowego p. Holowkiewieza, tudzież na podstawie 
korespondencyi z c. k. Namiestnictwem, przyszła do przekonania , że zalesienie tych wydm należy do najuZyteczniej- 
szych a nawet koniecznych zadań kultury krajowej. 

Zważywszy, że koszta połączone z tem zalesieniem znajdują pokrycie więcej jak wystarczające w fundu- 
szu kultury krajowej, gdyż wysokość grzywien płaconych rocznie na ten fundusz, wynosi przeszło 9.000 zl, z których 
tylko 5.000 zł. dawane bywają na szkołę w Dublanach, a 500 zł. na nieprzewidziane wypadki, reszta zaś rozpływa 
się w budżecie krajowym ; 

Zważywszy, że prócz z otrzymania postępów szerzacego sie ciągle złego stworzy się przestrzeń 7.000 
hektarów lasu; 

Zważywszy, że taka zamiana wydm na lasy, musi zbawienny wpływ wywrzeć na stosunki klimatyczne 
kraju, który w ostatnich latach tyle od klimatu ucierpiał; 

Komisya podobnie jak Wydział krajowy, nie widzi lepszego, możliwego użytku pieniędzy funduszu kul- 
tury krajowej, jak ten, który proponuje Wydział, i przyjmując jego wnioski za swoje, uprasza Wysoki Sejm o przy- 
jęcie następujących wniosków : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
I. 
Sejm wyznaeza na pokrycie kosztów zadrzewienia wydmisk i pastwisk zapiaszezonych w powiatach Nis. 
kim i Tarnobrzegskim : 
1) na pierwszy rok dla kazdego z wymienionych powiatów po 900 zł. w. a. 
2) na następne cztery lata dla każdego z wymienionych powiatów po 750 zł. w. a. 
3) na dalsze dwa lata dla każdego z wymienionych powiatów po 150 zł. w. a. 
4) na ósmy, dziewiaty i dziesiąty rok dla powiatu Niskiego po 150 zł. w. a. 
IL. 

Sejm upowaźnia Wydział krajowy do wypłacenia kwot powyższych pod warunkiem, że właściciele grun- 
tów zadrzewić się mających, zobowiążą się dostarczyć bezpłatnie robocizne potrzebną do przeprowadzenia projektowa- 
nej melioracyi, niemniej grunt pod szkółki i materyał do ogrodzenia szkółek; c. k. Rząd zaś przyjmie na siebie obo. 
wiązek utrzymywania dla powiatu Niskiego i Tarnobrzegskiego po jednym nadzorcy leśnym jako kierownika robót 
wykonać się mających z płacą roczną w kwocie 900 zł. w. a. a nadto przyzna Wydziałowi krajowemu prawo do in- 
gerencyi co do zużycia dotacyj, wyznaczonych z funduszu krajowego na zadrzewienie gruntów nieużytecznych w tych- 
że powiatach, 

III. 
Wydatki spowodowane wyznaczeniem powyższych dotacyi pokrywane beds z funduszu kultury krajowej, 
IV. 

Na pokrycie wydatków tych otwiera sie Wydziałowi krajowemu dodatkowy kredyt na rok 1877 do wy- 

sokości 1800 złr. a na rok 1878 kredyt do wysokości 1500 złr. w. a. 


Przewodniczący 


J. Czartoryski. 


Sprawozdawca: 


E. Sanguszko. 


LW. kr. 42295/78. 
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SPRAWOZDANIE 


Z Czynności 


Wydziału krajowego 
za czas 
od 1. maja 1877 do 31. maja 1828 


z alegatami A do P i z Indeksem. 
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r Y "TEM | * m o P3 | 


E R dA © IE £. 


Adres do Najjaśniejszego Pana 
Archiwa aktów grodzkich i ziemskich 


Raligrodzka droga powiatowa . 

Bełz-Rawa droga powiatowa . : 

Bełzec-Jarosław droga krajowa (most na Sanie) ; : 
Bema ks. fundacya stypendyjna (obacz: Fundaeye stypendyjne). 


Berezów nizny, sankeyonowana uchwała w przedmiocie wyższych dodatków do podatków 
bezpośrednich 


Bezpłatne łóżka w szpitalu $. Łazarza w Krakowie 

Biała, sankcyonowana ustawa w przedmiocie opłaty od czynszów najmu 

Bielizny pranie w szpitalu Lwowskim : : ś i 

Biskowiee, sankeyonowana uchwała w przedmiocie wyższych dodatków do podatków bez- 
pośrednich 

Bliotnieki Edward zasiłek 

Bohorodezany starostwo s : i ; ; 

Bór łodygowski, sankcyonowana uchwała na pobór wyższych dodatków do podatków bez- 


pośrednich : ^ k ; - f 
Bór witkowski, sankcyonowana uchwała na pobór wyższych dodatków do podatków bez- 
pośrednich : 


Borszezów-Jezierzany, droga krajowa 

Brnia regulaeya 

Brody, spór propinacyjny > 5 

Brzesko, w przedmiocie poboru opłat od napojów spirytusowych 

Brzesko starostwo . 

Brzeżany, spór propinacyjny 

Brzeżany-Chodorów droga : . : . " 
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26 


54 
51 
51 
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Buczacz, sankcyonowana uchwała w przedmiocie dodatku do podatku konsumcyjwego od 
mięsa 1 wina 

Buczacz-Obertyn, droga krajowa i A 

Budzanów, pożyczka 2.000 zł. na odnowienie kościoła łać. : 

Budzimierz, sankeyonowana uchwała w przedmiocie wyższych dodatków do podatków bez- 
pośrednich : : © , 

Bujaków, sankeyonowana uchwała na pobór wyższych dodatków do podatków bezpośrednich 


Bulikowskiego Dra. emerytura 


Chełmecki ks. poseł, wniosek . 

Chlebowskiego Stanisława fundacya eds (eR Fundaeyestypendyjne) 

Ohów koni : o 

Chyrów, sankcyonowana ustawa w przedmiocie wyższych ufus do podatków bezpo- 
średnich : 

Colorado : 

Czajkowski Aleksander, pon 

Ozermak Dr. Julian ; ; : 7 

Czernichów, szkoła rolnicza, (obaez: Szkoły rolnicze w Dublanach i w Czerni- 
chowie). 

Czerwonogród, sankeyonowana uchwala w przedmiocie wyższych dodatków do podatków 
bezpośrednich : 

Czortków, sankeyonowana uchwała na pobór dodatku EA podatku konsumcyjnego od mięsa 


Dalnicz, sankcyonowana uchwała w przedmiocie wyższych dodatków do podatków bez- 
pośrednich 

Daszkiewicz piekarz, petycya 

Dembno 

Dniestr, ubezpieczenie brzegów 


Dniestru regulacya sa . . , 
Dobrowódka, sankeyonowana uchwała w przedmiocie wyższych dodatków A podatków 


bezpośrednich 
Dom podrzutków w Krakowie . 
Domy poprawy 
Domy robocze 
Drogi krajowe 
Drogi powiatowe i gminne 
Drogi wojskowe w zachodniej Galieyi 
Drzewa owocowe przy drogach . 
Drzewo na kuchnię w szpitaln Lwowskim . 
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103 


3 


Strona 
Duh Sender o myto mostowe . : : > : 52 
Dublany, (obacz: Szkoły rolnjeze W DOM 2 iw Czernichowie). 
Dulskiej Teodozyi fandaeya stypendyjna, (obaez: Fundacye sty pendyjn e). 
Emerytalny fundusz Krakowski ] | - : : 110 
Emerytura aktorów sceny polskiej we Lwowie : : 29 
Emerytura Dr. F. B. Bulikowskiego ; : . : 116 
Eminowiez Wineenty, (obacz: Policya ogniowa). 
Encyklopedya Sehnejdra 149 
Feygel Dr. Longin, kwinkwenium 122 
Filja Hofmana szpitala Lwowskiego 124 
Finger Dr., emerytura 121 
Friedmann 134 
Fulsztyn : 58 
Fundacya $. p. Pelagii Russanowskiej 147 
Fundaeya Stanisława hr. Skarbka 30 
Fundacya Aleksandra hr. Stadniekiego 45 
Fundacye stypendyjne : 
ks. Bema Jakóba . : : : E 88 
Chlebowskiego Stanisława | " , . 44 
Dulskiej Teodozyi ; i 41 
Jordana Teofila - : : : : 41 
Kopernika , 37 
ks. Kueharskiego Jana ; à : ; 38 
Laskowskich Zygmunta i Maryi 3 : : 37 
Łepeckiego Macieja : ; : . 39 
Nielepca : 37 
ks. Orłowicza Józefa P : " : 40 
ks. Pawłowskiego Franciszka  . , , ; 42 
Pinelesa Eljasza 38 
ks. Popkiewieza Antoniego E : 37 
Siemianowskiego Maksymiliana 43 
Siemiradzkiego Henryka 44 
Spadwińskiego Antoniego 38 
Stankiewicza Szczepana 42 
Szotka Franciszka 45 
41 


Szumlańskiego Feliksa : : . 


Fundacya stypendyjna Tarnowska 
= Torosiewicza Emila 
Fundusz emerytalny Krakowski ; 
Fundusz indemnizacyjny 
Fundusz inwalidów : . 
Fundusz szkół ludowych z r. 1872 , : 


Funkeyonaryusze autonomiezni, uwolnienie od oplacania "— do podatków 


Gazowe oświetlenie w szpitalu Lwowskim 

Głowacki Bolesław, Dyrektor szpitala, petycya 
» " kwinkwenium 

Gmaeh sejmowy 


Gminne sprawy w ogóle, (obaez: Nadzór nad gminami i powiatami.) 


Golebski Władysław (obaez: Zaliczki na płace.) 
Gorączka powrotna 

Górnicze i hutnicze sprawy 

Grocholska Marya kwinkwenium 

Grodowiee 

Grybów-Kryniea, droga powiatowa 

Günsberg Dr. profesor 


Hanczarów, sankeyonowana uchwała w przedmiocie wyższych dodatków do podatków bez- 


pośrednich 


„Harmonia“ towarzystwo muzyczne ; ; i , 


Hausner poseł, wniosek o zmianę Statutu krajowego i Ordynacyi wyborczej 


Hecznarowice, sankeyonowana uchwała w przedmiocie wyższych dodatków do podatków bez- 


pośrednich 
Hofmana filia szpitala Lwowskiego 


Hucisko, sankcyonowana uchwała w posue wyższych dotua do podatków bezpo- 


średnich 
Hupezye Henryk, (obacz: Zaliczki na e? ). 


Indemnizacyjny fundusz 
Instrukcya dla lekarzy ordynujących 
Instrukcya dla Wydziału krajowego 


Jaroszyńska Józefa, petycya 


Jasło budowa domu na pomieszczenie Bay zowie, ; . 
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122 
109 
122 
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Jaworzno, sąd powiatowy 
Jezierski Eustachy petycya 

3 4 kwinkwenium - - : 
Jordana Teofila fundacya stypendyjna a Fundacye stypendyjne). 


Kaleki ; i , ; e . 

Kamionka, spór propinacyjny - 

Kaszowa i Nowawie$ o przeniesienie myta drogowego 

Kolbuszów-Głogów droga powiatowa, subwencya na nią 

Kolischer Dr. Tzydor : 

Komitet administracyjny szpitali w Krakowie : : . 

Koni chów (obacz: Chów koni). 

Konopie (obacz: Len i konopie). 

Konserwacya pomników historycznych 

Kontrola nad budową dróg subwencyonowanych 

Kopernika fundaeya stypendyjna (obacz: Fundaeye stypen à yjne). 

Kopyczyńce — Smykowee droga powiatowa 

Kosińska Ludwika ; : è 

Kossów, sankeyonowana uchwała w przedmiocie dodatkn do podatku konsumeyjaego od mięsa 

Koszta leczenia robotników  . : : s s 

Koszta sanitarne 

Kozłowski Dr. Emil : 

Kraków, sankcyonowana ustawa w przedmiocie podatku od psów : 

— ustawa w przedmiocie podwyższonych opłat gminnych od napojów rozpalających, 

której sankeya jeszcze nie nadeszła : ; 

Krakowski fundusz emerytalny 

Krasne-Busk droga krajowa 

Krobieki Dr. Tadeusz : : : 

Krobicki Wiktor (obacz: Urzędnicy Wydziału krajowego). 

Krogulski Seweryn , a n - 

Krówezyüski Dr. Ignacy 


Kruki, sankcyonowana uchwała w przedmiocie dodatków wyższych do podatków 


bezpośrednich 
Książki ruskie 
Księgi hipoteczne . 
Kucharskiego ks. fundacya Es. Ln een Fundaeye stypendyjn " 
Kukawski Rajmund 7 4 
Kulparków (obacz: Zakład mia na Kulpa s 
Kultura krajowa (obacz: Sub weneye na cele kultury krajowej). 


5 
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Kurniewicz Ignacy 


Kurypów, sankcyonowana uchwała w przedmiocie —€— dodatków do ss bez- 


pośrednich 
Kwaterunek żandarmeryi 


Laskowskich fundacya stypendyjna (obacz: Fundaeye stypendyjne). 

Lasowego gospodarstwa szkoła kraj. (obaez: Szkoła gospodarstwa lasoweg 0). 
Latryny w szpitalu Lwowskim 

Len i konopie 

Lewieki Wojciech, petycya 

Lwów, sankeyonowana ustawa w pr zedmiocie podatku od psów 


—  niesankcyonowana ustawa budownicza 
—  niesankeyonowana ustawa propinacyjna 


Łabacz, sankcyonowana uchwała w przedmiocie wyższych dodatków do podatków bezpośr. 
Pańcut — Leżajsk — Koziarnia, droga : : . 
Łepeckiego Macieja fundacya stypendyjna (obacz: Fundacye stypendyjne). 


Lukasiewiezowa Biruta, petycya x ^ - : , 


Luniewski Aleksander 


Machliniec, sankeyonowana uchwała w przedmiocie wyższych dodatków do podatków 
bezpośrednich ; 4 

Majątek szpitala św. Łazarza w Krakowie i jego podział : 

Majniez, sankeyonowana uchwała w przedmiocie wyższych dodatków do podatków bezpośr. 

Matków, myto mostowe na Stryju 

Marszałkowie krajowi, ich wizerunki 

Mehl Izaak 

Michałowska-Uhnów, droga powiatowa 

Miączyńska Ludwina, petycya : 

Micewski Edward, ubezpieezenie przekopów 


Międzybrodzie kobierniekie, sankeyonowana uchwała w przedmiocie ah ad dodatków 


do podatków bezpośrednich — . : . 
Mikołajów, sąd powiatowy 


Młodiatyn, sankcyonowana uchwała w przedmiocie — dodatków do TUM bezp. 


Mochnate, myto mostowe na Stryju : : 
Myta drogowe, mostowe i przewozowego, dla których Najwyższa sankcya nadeszła 
Most nu Dniestrze pod Staremmiastem 

Most na Uszwicy pod Dołęgą 3 ^ : , 
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Strona 
Most graniczny na Dunajeu pod Niedzicą 4 ; ; T 55 
Muzeum przemysłowe we Lwowie : ; s š : 18 
Muzyka w Krakowie, taksa od niej 3 3 ; i : 100 
Myta . ; < ; » i , : 68 
Naczynia kuchenne w szpitalach : ; : : ; 108 
Nadzór nad gminami i powiatami . : 6 
Nagrody za szezepienie ospy i ! 5 93 
Należytości prawne . 141, 143 i 150 
Nielepca fundacya MOM (obacz : Fu undacye stypen d yjno). 
Nisko powiat, sankeyonowana ustawa o dalszą pożyczkę w s. 10000 zł. : 2 2 
Nieuleczalni i nielegitymowani " : à ! > 131 
Norberta św. parafia, subwencya na restauracyę kościoła ; : i 24 
Obrady Wysokiego Sejmu z r. 1877 ; ; c : : 23 
Ordynaeya wyboreza : ; 3 : ' - 183 
Orlowieza ks. Józefa fundacya stypendyjna (obaez: Fundacye stypendyjne). 
Orzechowski Antoni, (obacz: Zaliczki na płace). 
Ossolińskich zakład narodowy, (obacz: Zakład narodowy imienia Ossoliń- 
skich). 
Oswietlenie gazowe w szpitalu Lwowskim : c : : 122 
Pasieczna, sankcyonowana uchwała w przedmiocie wyższych dodatków do podatków 
bezpośrednich s 3 : ; : . g 
Pawilony nowe w szpitalu Krakowskim . : A : 110 
Pawłowskiego ks. Franciszka fundacya stypendyjna, WE Fundacye stypendyjne). 
Piadyki, sankcyonowana uchwała w pP M quy dodatków do a bezpo- 
średnich : c . 2 
Pinelesa Eliasza fundacya stypendyjna (u: Fundacye stypendyjn $ 
Piro Karol kwinkwenium à : ; s i : 122 
Piwniezniańska droga powiatowa : é : . : 92 
Pluciński Dr. Michał è ; , : : : 121 
Pobór do wojska . s : ; E : É 143 
Podgórze miasto, uwolnienie od prestacyi . : : ; j 52 
Podhajce, do kolei żelaznej droga powiatowa : : : , 56 
Podrzutków dom w Krakowie . A s ; ; A 105 
Podwerbce, sankcyonowana uchwała w przedmiocie wyższych dodatków do podatków bezpo- 
średnich E à : ^ : É 2 


Podwody dla wojska . . . : 3 , 147 


Pogrzeby w szpitału powszechnym we Lwowie 
Policya ogniowa . ; 


Popkiewicza ks. Antoniego "e stypendyjna, (Mes Fun P. aeye stypendyjne). 


Powiatów sprawy w ogóle, (obacz: Nadzór nadgminami i powiatami). 


Posada chyrowska 

Posada fulsztyńka 

Pralnia w szpitalu Lwowskim 

Pranie bielizny w szpitalu Lwowskim 


Probabin, sankcyonowana uchwała w przedmiocie wyższych dodatków do podatków bezpo- 


średnich 
Propinacyjna ustawa sankeyonowana 
Przemyślany-Świrz, droga powiatowa 
Przemysł domowy * ; 
Przeniesienie Sądu powiatowego z Mikołajowa do Rozdołu 
Przeniesienie Sądu powiatowego ze Starejsoli do Chyrowa 
Przeniesienie Starostwa ze Skałatu do Grzymałowa 
Przeniesienie Starostwa z Bohorodezan do Sołotwiny 
Przeniesienie Starostwa z Brzeska do Wojnieza 


Rachunek budowy szpitala św. Łazarza w Krakowie 
Rudniecy Marya i Tekla : 

Realność N. 683?/, sprzedaż 

Regulacya Brnia 

Regulacya Dniestru : : , 
Regulaeya Sanu między Przemyślem a Składem KB 
Restauracya sali teatralnej 


Rolnictwo, stypendya (obaez: c m. A dla uezni ENT NE 6 o. 
— subwencya rządowa, (obaez: Subweneya rządowa nadział nauki 


rolnictwa). 
Ruch chorych w szpitalach krajowych 
— obłąkanych ; " 
—  pielegnowanyeh w zakładach położnie 
—  pielęgnowanych w zakładach podrzutków 
Russanowska Pelagia, fundacya 
Rzeszów-Nadbrzezie, droga krajowa 


Sala teatralna, (obacz: Restauracya sali teatralnej). 


Sanu brzegów ubezpieczenie w powiatach Niskim i Łańcuekim 


Alegat O 
PP 
m 3 
zj 
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Sanu brzegów ubezpieczenie pod Gdyezyna 

Sanu regulacya między Przemyślem a Składem solnym 

Sawieki Dr. Edward kwinkwenium 

Sądy powiatowe 

Schnejdra Encyklopedya s : 

Sielee-Zaleszezyki, droga krajowa, zaniechanie, sankeyonowane à 

Siemianowskiego Maksymiliana fundacya stypendyjna. (obaez: Fundacye stypen- 
dyjne) 

Siemiradzkiego Henryka. fundaeya stypendyjna. (obaez: Fundacye stypendyjne), 

Siostry Milosierdzia 

skałat starostwo  . r : . 

Skarbek hr. Stanisław, fundaeya. (obaez: Fundacya Stanisława hr. Skarbka). 

Składy zbożowe we Lwowie š j : E 

Skole, sankeyonowana uchwała w przedmiocie dodatku do podatku konsumcyjnego od mięsa 


Sloboda, sankcyonowana uchwała w przedmiocie wyższych dodatków do podatków bezpo- 
średnich 

stohynie : 

Sluzba kuelienua w szpitalaeh . 

Smoliński Marceli 

Sochacki Dr. Józef ! : : c 

Spadwińskiego Antoniego tundacya stypendyjna (obacz: Fundacye stypendyjne). 

Sprawy osobiste w szpitalach Krakowskich . ; : : 

Stadnickiego hr. Aleksandra fundacya , (obacz: Fundaeya s. p. Aleksandra hr. 
Stadnickiego) 

Stankiewicza Szczepana fundacya stypendyjna (obacz: Fundacye stypendyjne). 

Starasól , sąd powiatowy 

Statut krajowy ; í : 

Straconka, sankcyonowana uchwała w — wyzszyeh TUS do OE bez- 
pośrednich : : : , 

Stroinski Sylwery petyeya ć . : : ; , 

Stróze Wydzialu krajowego . 4 

Stryleze. sankeyonowana uchwała w przedmiocie ydy daii do Ślatków bezpo- 
średnich | : ś ; 

Strzyżów, sankeyonowana uchwała w przedmiocie opłat od napojów spirytusowych 

Stypendyjne fundacye (obacz: Fundacye stypendyjne) 

Stypendya dla górników , 

Stypendya dla uezniów akademii rolniezyeh 

Stypendya dla weterynarzów : 

Stypendya dla uczniów szkoły politechnicznej we Lwowie 

Subweneye na cele kultury krajowej 
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Subwencya rządowa na dział nauki rolnictwa 

Świerzbińska Józefa, pensya wdowia 

Szczepienie ospy, nagrody za nie : 

Szkolne sprawy, zapatrywanie sie delegata Wydziału LAU 
Szkola politeehniezna we Lwowie 

Szkola krajowa gospodarstwa lasowego 

Szkoła weterynaryi 

Szkoły rolnicze w Dublanach i Czerniehowie 

Szkoła rolnicza w OCzerniehowie ; : 
Szotka Franciszka fundacya stypendyjna, (obaez: Fundacye stypendyjne) 
Szpital św. Zofii we Lwowie 

Szpital św. Ludwika w Krakowie 

Szpitale prowincyonalne 

Szpital św. Łazarza w Krakowie: 


a) bezpłatnych S0 łóżek 
b) prowadzenie rachunku budowy 
c) majątek i podział jego 


d) budowa nowych pawiłonów 
e) komitet administracyjny 
f) sprawy osobowe 
Szpital Lwowski 
a) latryny 
b) pogrzeby 
c) sprawy osobowe 
d) kwinkwenia 
e) zmiana forniy kia c 
f) oświetlenie gazowe 
g) pranie bielizny 
h) pralnia 
i) filia Hofmana 
k) gospodarstwo szpitalne 
l) stosunki zdrowotne 
m) siostry Miłosierdzia 
Szumlańskiego Feliksa fundacya stypendyjna, obaez: (F undaeye stypendyjne) 


Srupasnietwo 


Maksa od muzyki w Krakowie 

Tarnawski Dr. Apolinary 

Tarnobrzeg— Majdan, droga powiatowa ; i 
Tarnowska fundacya stypendyjna, (obacz: Fundacye stypendyjne). 
Teatr polski 
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130 
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100 
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110 
119 
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93 
103 
121 
122 
122 
122 
125 
128 
124 
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124 
125 


144—147 
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Teatr ruski . 

Terytoryalny podział kraju na "m sądów powiatowych 

Topolnica, obszar dworski o myto mostowe 

Topolnieki Jan, (obaez: Zaliezki na płace). 

Toporowce, sankcyonowana uchwała w przedmiocie wyższych dodatków do podatków bez 
pośrednich j : 1 

Torosiewicza Emila fundacya stypendyjna, m Fundaeye stypendyjne) 

Towarnia, sankcyonowana uchwała w przedmiocie wyższych dodatków do podatków bez- 
pośrednich à ; : 4 A 


Towarzystwo inuzyezne we Lwowie s 
Towarzystwo ochrony zwierząt, (obacz: Chów koni) 


Trybunał administracyjny. sprawy z gminą miasta Brodów 
M, » — Lwowa 
, M. H. Rentsehnerem 
, Stefanem Lutykiem 
„ Ohaimem Sternbergiem 
„ małżonkami Goldhammerami 
„ Wandą Wittig : 
„  Tytusem Lewakowskim : o 
„ gminą Strussów . 
. Nathanem i Majerem Reitzes 
„ gminą miasta Buska : . . 
„ Iwonicza 
„ miasta Tarnopola 
Trybunały pierwszej instancyi 
Tyszkiewicz hr. poseł, wniosek 


Unja lubelska, obraz Matejki " P 3 : A 
' Uścieczko. sankcyonowana uchwała w przedmiocie E dodatków de podatków bez- 


posrednieh : 
Urzędnicy autonomiczni, uwolnienie od opłacania "m; do "Mens 
— Wydziału krajowego, ich skład : : 
Ustawa drogowa A : 
Uszwiea, myto mostowe pod Dołęgą : . " 


Weterynaryi szkoła, (obacz: Szkoła weterynaryi) 

Wierzbowce, sankeyonowana uchwała w przedmiocie wyższych dodatków do podatków bez- 
pośrednich 

Wieliczka, poręczenie pożyczki sankcyonowane 
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Wisły brzegów ubezpieczenie : A 

Wizerunki Marszałków krajowych, ms Marszałkowie krajowi). 

Wojciechowski, kontrolor szpitala św. Łazarza w Krakowie 

Wojsko, pobór doń 

—  podwody 

Wojskowe drogi w zachodniej Galicyi 

Wolański Julian, (obacz: Zaliczki na płace). 

Worochta, sankeyonowana uchwała w przedmiocie wyższych dodatków do podatków bezpo- 
średnich : : : : 

Wysuezka, sankcyonowana uchwała w przedmiocie wyższych dodatków do podatków bez- 
pośrednich . . 

Wystawa krajowa . 

Wyszyüski Wiktor 


Zakład narodowy im. Ossolińskich : A 
— dla obłąkanych na Kulparkowie 

Zakliczyn - Sącz - Niedzica, droga krajowa (zniesienie SG . ; 

Zaleszczyki , sankcyonowana uchwała w przedmiocie wyższych dodatków do podatków bez- 
pośrednich 

Zaliczki na płace s 

Załucze, w przedmiocie e Rady gminnej : i 

Zawada, sankcyonowana uchwała w przedmiocie wyższych dodatków do podatków bezpo- 
srednich ; 

Zawada Franciszek 

Zarzycki Dr. Leon 

Zbadanie kraju : 

Zborów, dojazd do dworca kolei żelaznej 

Zimmermann, o obniżenie czynszu dzierżawnego myta 


Żmigród w przedmiocie poboru opłat od napojów spirytusowych . 
— o subwencyę na utrzymanie Adama Źmigrodzkiego w zakładzie dla Bnotoniświfih 


Zandarmerya 


Strcna 


51 


120 
143 
14% 

94 


D 


Sprawozdanie 


z czynności Wydziału krajowego za czas od 1. maja 1877 do 31. maja 1878. 


Ustawy i uchwaly sank- 
cyonowane przez Najja- 
śniejszego Pana. 


WYSOKI PEJMIE | 


Stosownie do postanowienia §. 26. Statutu krajowego, przedkłada 
Wydział krajowy sprawozdanie z czynności swoich za czas od 1. maja 1877 
do 31. maja 1878. 

Sprawozdanie to różni się co do formy od poprzedzających sprawo- 
zdań w tem, iż Wydział krajowy zastosował się do życzenia zawartego w spra» 
wozdaniu Komisyi lustracyjnej z roku ubiegłego, iżby sprawozdanie ułożone zo- 
stało według Departamentów. 


Departament I. 
Referent: Czlonek Wydzialu krajowego Dr. Franciszek Smolka. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość raczył Najwyższem postanowie- 
niem z dnia 29. października 187% użyczyć najłaskawiej Najwyższej sankoyi 
uchwalonemu przez Wysoki Sejm projektowi do ustawy zezwalającej gminie 
m. Strzyżowa na pobóropłat od słodzonych napojów spirytusowych w la- 
tach 1878—1883. 

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość raczył najwyższem postanowieniem 
z d. 29. września 1877 zatwierdzić najłaskawiej uchwały Wysokiego Sejmu, 
któremi zezwolono : 

gminie m. Czortkowa na pobór 100%, dodatku do podatku 
konsumcyjnego od mięsa w latach 1878— 1882, 

gminie m. Skolego na pobór 75*/ dodatku do podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa w latach 1877—1882, 

gminie m. Kossowa na pobór 100"/, dodatku do podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa i wina w latach 1877—1882. 

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość raczył Najwyższem postanowie- 
niem z d. 20. października 1877 zatwierdzić najłaskawiej uchwałę Wysokiego 


Sejmu z d. 16. sierpnia 1877, którą zezwolono na pobór wyzszych dodatków 
do podatków bezpośrednich gminom: Bujaków, Bór łodygowski, Bór witkowski, 
Hecznarowice, Hucisko, Kruki, Międzybrodzie kobierniekie i Straeonka powiatu 
Bialskiego,—W ysuczka pow. Borszezowskiego,—Budzimierz pow. Jaworowskiego, 
Hańczarów, Podwerbce, Probabin, Strzyleze, Toporowee i Wierzbowee pow. Ho- 
rodeńskiego, — Berezów niżny, Dobrowódka, Młodiatyn, Piadyki i Słoboda run- 
gurska, pow. Kołomyjskiego,—Zawada pow. Myśleniekiego,--Majnicz i Towarnia 
pow. Samborskiego,—W orochta, pow. Sokalskiego,— Kurypów i Pasieezna, pow. 
Stanisławowskiego, — Chyrów, pow. Staromiejskiego, — Machliniec, pow. Stryj- 
skiego, — wreszcie Czerwonogród, Uścieczko i Zaleszezyki stare, pow. Zale- 
szezyckiego. 

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość raczył Najwyższem postanowieniem 
z d. 26. października 1877 użyczyć najłaskawiej Najwyższej sankeyi uehwalo- 
nemu przez Wysoki Sejm projektowi do ustawy zezwalającej gminie m. Białej 
na pobór opłat od czynszów najmu w latach 1878, 1879 i 1880. 

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość raczył Najwyższem postanowie- 
niem z d. 11. listopada 1877 użyczyć najłaskawiej Najwyższej sankeyi uchwa- 
lonemu przez Wysoki Sejm projektowi do ustawy zezwalającej Reprezentacji 
powiatowej w Nisku na zaciągnienie dalszej pożyczki w kwocie 10.000 zł. w.a. 

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość raczył Najwyższem postanowieniem 
z dnia 5. kwieinia b. r. zatwierdzić najłaskawiej uchwałę Wysokiego Sejmu 
z dnia 25. sierpnia r. z., którą zezwolono gminie m. Buczacza na pobór 
100*/, dodatku do podatku konsumcyjnego od mięsa i wina w latach 1877—1882. 

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość raczył Najwyższem postanowie- 
niem z dnia 18. grudnia 1877 zatwierdzić najłaskawiej uchwałę Wysokiego 
Sejmu z dnia 25. sierpnia 187%, którą zezwolono na pobór wyższych dodatków 
do podatków bezpośrednich gminom: Łabacz, pow. Brodzkiego , — Biskowice 
i Majniez, pow. Samborskiego, i Dalnicz powiatu Żółkiewskiego. 

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość raczył Najwyższem postanowie- 
niem z dnia 29. listopada 1877 użyczyć najłaskawiej Najwyższej sankeyi uchwa- 
lonemu przez Wysoki Sejm projektowi do ustawy o poborze opłat gminnych 
od psów w obrębie miasta Lwowa i Krakowa. 


Uchwały i ustawy niesank- Uchwalona na posiedzeniu dnia 25. kwietnia 1876 ustawa budowni- 
cyonowane przez Najja- > ; oc SMAKI : 
śniejszego Pana, C28 dla miasta Lwowa nie otrzymała Najwyższej sankcji. 


O tem zawiadomiło nas Prezydyum c. k. Namiestnictwa odezwą 
„ dnia 27. sierpnia 1877 L. ię udzielając powody odmówienia sankoyi. 

Te powody są dwojakiego rodzaju, jedne tyczą się części prawnej 
i administracyjnej, a drugie części technicznej uchwalonego przez Wysoki Sejm 
projektu. 

O Najwyższem postanowieniu, którem odmówiono sankcyi, zawiado- 
mił Wydział krajowy rozporządzeniem z dnia 4. września 1877 do 1. 27814 
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa udzielając odpis motywów w całej osnowie. 

Ponieważ po upływie dłuższego czasu nie przedłożył Magistrat w tym 
przedmiocie żadnego sprawozdania, widział się Wydział krajowy spowodowany 


rozporządzeniem z dnia 7. czerwca 1878 do 1.92016 zażądać ponownego przed- 
łożenia projektu do ustawy budowniezej dla miasta Lwowa z uwzględnieniem 
powodów odmówienia sankcji. 

Do chwili zamknięcia niniejszego sprawozdania nie przedłożył go 
jeszcze Magistrat, leez skoro uczyni zadość naszemu wezwaniu, nieomieszkamy 
przedłożyć Wysokiemu Sejmowi w tym przedmiocie osobne sprawozdanie. 


Ustawa, której sankcya Do chwili zamknięcia niniejszego sprawozdania nie otrzymał jeszcze 
jestcze nie nadeszła wydział krajowy zawiadomienia o sankcyonowaniu uchwalonego przez Wysoki 
Sejm na posiedzeniu dnia 16. sierpnia 1877 projektu do ustawy zezwalającej 

gminie m. Krakowa na pobór podwyższonych opłat gminnych od napojów roz- 

palających do miasta wprowadzanych lub w mieście wyrabianych i zużywanych. 


Sprawy przez Wysoki Sejm Wydziałowi krajowemu 
poruezone. 


Pctycya gminy miastecz- Petyeye tę przekazał Wysoki Sejm uchwałą z 20. sierpnia 1877 
veg en plenior rd Wydziałowi krajowemu z poleceniem, aby zawezwawszy Radę gminną miasta 
od napojów spirytusowych. Brzeska do dopełnienia wytkniętych formalności, na najbliższej sesyi Sejmu 


przedłożył Wysokiej Izbie swe sprawozdanie. 


W skutek tego wydał Wydział krajowy rozporządzenie z 25. wrze- 
śnia 1877 do l. 27375 do Wydziału powiatowego w Brzesku z pouczeniem dla 
tamtejszej Rady gminnej, że sprawy tego rodzaju wnosić należy, stosownie do 
postanowien $. 100 ust. gm. nie bezpośrednio do Wysokiego Sejmu, lecz przez 
Radę powiatową i Wydział krajowy, i że przestrzegać należy postanowień $$. 
11, 42, i 86 Ust. gm. 


Przytem oznajmiono gminie Brzeska, że należałoby ponowić prośbę 
we właściwej drodze z zachowaniem prawnie przepisanych formalności. 


Do chwili zamknięcia niniejszego sprawozdania nie przedłożono nam 
jednak tej sprawy celem zdania o niej sprawy Wysokiemu Sejmowi. 


RA Petycyę tę przekazał Wysoki Sejm uchwałą Swą z 22. sierpnia 1877 
decade Tim Wydziałowi krajowemu jako komisyi. W skutek tego wydał Wydział krajowy 
opłat od napojów spirytu- rozporządzenie z 11. września 1877 do l. 27.378 do Wydziału powiatowego 

kk: w Krośnie z pouczeniem dla gminy Zmigroda, że w myśl $. 100 ust. gm. spra- 
wy tego rodzaju wnosić należy do Wysokiego Sejmu, — przy przestrzeganiu 
wszelkich w ustawie przepisanych formalności — przez Radę powiatową i Wy- 
dział krajowy. 
Przytem oznajmiono gminie Zmigroda, że pozostawia się jej wolność 
ponowienia — jeżeli to za potrzebne uzna, — prośby swej we właściwej drodze. 
Do chwili zamknięcia niniejszego sprawozdania nie ponowiła jednak, 
gmina miasta Zmigrodu swej prośby. 


1* 
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Petycya Wincentego Emi- Uchwałą z dnia 25. sierpnia 1877 1. 491/s przekazał Wysoki Sejm 

R w Kiskowio d petycyę Wincentego Eminowieza, naczelnika straży ogniowej w Krakowie, 

wydanie ustawy o policyi o wydanie ustawy o policyi ogniowej — Wydziałowi krajowemu z poleceniem, 
RYC, ażeby zdał sprawę na najbliższej sesji. 

Po dokładnem zbadaniu przedłożonego przez Wineentego Eminowicza 
projektu do ustawy o policyi ogniowej, powziął Wydział krajowy na dniu 19. 
marca 1878 do 1. 28770 następującą uchwałę: 

Z uwagi, że projekt ustawy, przedłożony przez Wincentego Emino- 
wieza, zawiera tylko przepisy o policyi ogniowej, a taką ustawę powinna konie- 
cznie poprzedzać należyta tegoczesnym wymogom odpowiadająca ustawa budo- 
wnicza; tej zaś nie posiada dotychezas ani miasto Lwów, ani żadne inne miasto 
w kraju, tem mniej posiadają ją gminy wiejskie, — gdyż dotychczas obowiązują 
jeszcze w tym względzie dawne przepisy; 

z uwagi, że obeenie obowiązujące przepisy o policyi ogniowej, a 
mianowicie: ustawa ogniowa dla miast i miasteczek, tudzież ustawa ogniowa dla 
gmin wiejskich, wydane patentem cesarskim z dnia 28. listopada 1786, są na 
razie zupełnie wystarczające, gdyby tylko ściśle wykonywane były, jakto Wy- 
dział krajowy kilkakrotnie uznał; 

z uwagi, że powyższe przepisy o polieyi ogniowej, rozporządzeniem 
gubernialnem z 28. grudnia 1823 1.68159 i z dnia 4. grudnia 1824 1. 66210, 
później w roku 1856 a ostatecznie okólnikiem Wydziału krajowego z dnia 4. 
lipea 1873 1. 6441 i rozporządzeniem c. k. Namiestnietwa z dnia 24. lipea 1873 
1. 36738 republikowane i niższym władzom do ścisłego przestrzegania polecone 
zostały, — 

nie jest na razie wskazanem, wnosić do Wysokiego Sejmu projektu 
do ustawy o policyi ogniowej. 

Petycyę Wincentego Xminowieza zachowano przeto jako materyał 
ustawodawczy do przyszłych wniosków. 


RY UR. paie Na posiedzeniu dnia 21. sierpnia 1877 uchwalił Wysoki Sejm odstą- 
wanie przy iiir he pić tę petyeye Wysokiemu Rządowi. Spełniając tę uchwałę Wysokiej Izby prze- 
dy gminnej z proáb ieni p CETTE f ie 
EM Rady ię Rae petycyę pismem z 21. sierpnia 1877 do l. 239/8 Wysokiemu 
nej i zarządzenie pono. *TEZYdyUM e. k. Namiestnictwa. 


wnego wyboru. 


opa p nm W zeszłorocznem sprawozdaniu przytoczyliśmy dwie sprawy gminne 
cyjnym. w Trybunale administracyjnym pertraktowane a podówczas jeszcze nie rozstrzy» 


gnięte t. j.: 

1. Sprawę z gminą m. Brodów o prawo poboru 80°/, dodatku 
gminnego do podatku konsumeyjnego od gorących napojów i piwa 

2. Sprawe z Magistratem król. stoł, miasta Lwowa o alimentacyę 
byłego egzekutora miejskiego I. Kosteckiego. 

Tylko pierwsza z tych dwóch spraw została rozstrzygniętą wyrokiem 
e. k. Trybunału administracyjnego. a wyrok ten wypadł na korzyść naszego 
orzeczenia, o ile takowem sposóbj pobierania w mowie będących dodatków, 
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w myśl $. 87 ust. gm. unormowany został, zaś co do sposobu obliczania do- 
datku do podatku konsumcyjnego zmieniono nasze orzeczenie. 

W drugiej sprawie nie zapadł wyrok Trybunału administracyjnego, 
gmina m. Lwowa bowiem odstąpiła od pozwu, a tem samem poddała się orze- 
czeniu naszemu. 

Tyle eo do spraw przeszłorocznem sprawozdaniem objętych. 

Przystępujemy do wyliczenia spraw pertraktowanych przed Trybunałem 
administracyjnym w peryodzie, jaki zamyka niniejsze sprawozdanie , klasyfikując 
je jak poprzednio. 

1. Sprawy odrzucone przez e. k. Trubunał administracyjny a limine : 

1) Zażalenie M. H. Rentschnera właściciela realności we Lwowie» 
przeciw orzeczeniu Wydziału krajowego z dnia 8. kwietnia 1875. 1. 7898 w spra- 
wie budowniczo-policyjnej. 

2) Stefana Lutyka naczelnika gminy chrześciańskiej w Borysławiu, — 
przeciw orzeczeniu Wydziału krajowego z dnia 19. stycznia 1877 l 18125, 
w sprawie dyscyplinarnej. 

8) Chaima Sternberga z Derewni przeciw orzeczeniu Wydziału kra- 
jowego z dnia 4. stycznia 1878. 1. 82.209/77 w sprawie budowniczej. 

4) Małżonków Goldhammerów z Rymanowa przeciw orzeczeniu Wy- 
działu krajowego z dnia 12. października 1877 1. 26.908 w sprawie budo- 
wniczej. 

5) Wandy Wittig, właścicielki dóbr z Harklowej, przeciw orzeczeniu 
Wydziału krajowego z dnia 19. marca 1878 1. 10894 w sprawie budowniczej. 

H. Po przeprowadzeniu sporu w drodze pisemnej 1 ustnej wyro- 
kował e. k. Trybunał administracyjny : 

1) na zażalenie Tytusa Lewakowskiego, właściciela realności we Liwo- 
wie, przeciw orzeczeniu Wydziału krajowego z dnia 2. października 1877 1l. 
26251, dotyczącemu delożowania, zamknięcia i zamurowania piwnicy w realno- 
ści pod l. 47 m.; 

2) na zażalenie gminy Strussów przeciw orzeczeniom Wydziału kra- 
jowego z dnia 22. stycznia 1878 do 1. 1980 i z 12. lutego 1878 1. 4876, któ- 
remi zniesienie pobudowanych w rynku Strussowskim 6ciu budek (kramików) 
zarządzone zostało. 

W sprawach tych utrzymał się Wydział krajowy całkowicie z orze- 
czeniem z dnia 22. stycznia 1878 do l. 1980 i z 12. lutego 1878 r. 1. 4876. 
zaś 4 orzeczeniem z dnia 2. października 1877 do 1. 26251, co do ustępów 
zarządzających delożowania piwnicy i zamknięcia wehodu doń od ulicy. 

HE. W toku mamy jeszcze następujące sprawy : 

1) zażalenie gminy m Lwowa przeciw orzeczeniu Wydziału krajo- 
wego z dnia 21. grudnia 1877 do l. 34.652 w sprawie kosztów utrzymywania 
kanałów w ulicy Wałowej; 


2) zażalenie Nathana i Majera Reitzesów przeciw orzsezeniu Wy- 
działu krajowego z dnia 4. stycznia 1878 do l. 42.089 w sprawie dodatku do 


podatku czynszowego z kamienicy 1. (9 w mieście Lwowie. 
Rezultat obu tych sporów nieomieszka Wydział krajowy podać 
w najbliższem swem sprawozdaniu do wiadomości Wysokiego Sejmu. 
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Wykonywanie nadzoru Chcąc przedstawić Wysokiemu Sejmowi działalność Wydziału krajo- 
nad działalnością Zwierz- ; : ; 
chności gminnych, nad za- "680 wypływająca z obowiązku wykonywania naczelnego nadzoru nad zakłado- 
kładowym majątkiem gmia wym majątkiem gmin i zakładów gminnych, nad działalnością Zwierzchności 
i zakładów gminnych, tu- ć À 4 E. j 1 : 
dzież nad zakładowym SMinnych w tym kierunku, ażeby obowiązki swe wypełniały i przekroczeń sie 
majątkiem powiatów w niedopuszezały, tudzież nad zakładowym majątkiem powiatów, musimy przede- 
myél ustaw krój. z dnia. ystkia wtórzyć danie objawi „eszłorocznem  sprawozdani 
18. lutego 1876. z deia ystkiem powtórzyć nasze zdanie objawione w zesz prawozdaniu, 
17 czerwca 1874iw myśl że działalność rozwinięta na tem polu nie łatwo da się objąć ramami sprawo- 
8. 48. Ust. orepr. pow. zdanja, ponieważ składa się z całego szeregu rozmaitych wskazówek, wyjaśnień 
udzielanych tak Wydziałom powiatowym jak i Zwierzchnościom gminnym , nie- 
mniej decyzyi w razie zaniesionych rekursów, następnie z wykonywania wła- 
dzy dyscyplinarnej wspólnie z e. k. Namiestnictwem, a w końcu z bezpośredniej 
ingerencyi Wydziału krajowego w sprawach ważniejszych. 

W obec tych różnolitnych przedmiotów musimy się ograniczyć do 
przedstawienia ogólnego obrazu tej gałęzi gospodarstwa krajowego. 

W pierwszym rzędzie musimy podnieść, że wykonując w tylolet- 
niej praktyce postanowienia Ustawy gminnej i Ustawy o reprez. powiatowej, 
przyszedł Wydział krajowy do przekonania tak na podstawie bezpośrednich spo- 
strzeżeń, jakoteż na podstawie spostrzeżeń poczynionych przez Wydziały powia- 
towe, że niektóre z tych postanowień nie wystarczają, ażeby zabezpieczyć sku- 
teczną działalność Władz autonomicznych, a tem samem, ażeby podnieść gospo- 
darstwo autonomiczne i uchronić majątki gminne od uszezuplenia. 

Również przyszedł Wydział krajowy do przekonania, że brak odpo- 
wiednych środków w ustawie nie da się zastąpić żadnemi aministracyj nem 
zarządzeniami. 

Wydział krajowy uznawszy potrzebę zmiany niektórych postanowień 
Ustawy gminnej i Ustawy o reprezentaeyi powiatowej, przedstawia wnioski swe 
w tej mierze w odrębnych sprawozdaniach, wyrażając nadzieję, że Wysoki Sejm 
nie odmówi tak Wydziałowi krajowemu, jak i Wydziałom powiatowym, niezbę- 
dnie potrzebnych środków do ustalenia ładu w administracyi i zabezpieczenia 
majątków. Obok tych wniosków ustawodawezych starał się Wydział krajowy 
w drodze pouczenia i wskazówek administracyjnych wprowadzić pewną jedno- 
litość i systematyczność w wykonywaniu nadzoru nad gminami przez Wydziały 
powiatowe. 

Wydawszy w roku 1875 instrukcyę o wykonywaniu tegoż nadzoru, 
zaopatrzoną w liczne praktyczne formularze, nie zaniedbujemy żadnej sposo- 
bności, ażeby zachęcić Wydziały powiatowe do jej wykonywania. 

Zawezwania te odnoszą w wielu powiatach pożądany skutek, a upo- 
rządkowanie administracyi gminnej staje się już widoczniejsze, w innych zaś 
powiatach nie osiągnęły usilne nasze ulegania dotychczas dodatnich rezultatów 
co przypisać należy niekorzystnym stosunkom miejscowym, małemu udziałowi, 
w sprawach publicznych a w końcu brakowi ludzi fachowych, — które to prze- 
szkody tylko powolnie zwalczane być mogą. 

Przedewszystkiem jest naszem stałem dążeniem, ażeby przynajmniej 
inwentarze majątków gminnych stanowiące główną podstawę do nadzorowania 
zakładowych majątków gmin, spisane były z należytą dokładnością według 
formularzów dostarczonych przez Wydział krajowy. 
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A ponieważ inwentarze te sporządzane przez same gminy zwykle 
bywają niedokładne i ponieważ w takowych bardzo często ważne części zakła- 
dowego majątku są pominięte, przeto niepozostaje Wydziałom powiatowym inny 
środek, jak delegowanie komisyi na miejsce, które zajmują się przy współudziale 
Zwierzchności gminnej sporządzeniem dokładnych inwentarzy 

Czynność tę z niejakimi kosztami połączoną i dłuższego czasu wy- 
magającą, przeprowadziła już większa część powiatów, a niewątpimy, że uda 
nam się nakłonić do niej i resztę powiatów, zwłaszcza gdy w toku będące spi- 
sywanie ksiąg gruntownych nie dozwala na dalszą odwłokę dokładnego roz- 
poznania zakładowych majątków gmin i zapisania ich w inwentarzach. 


Obok instrukcyi, wskazującej Wydziałom powiatowym najłatwiejsze 
sposoby wykonywania nadzoru nad gminami, okazała się potrzeba wydania in- 
strukcyi dla naczelników gmin miejskich celem udzielenia im wskazówek, w ja- 
ki sposób kierować mają administracyą gminną, ażeby niewprowadzić ją w nie- 
porządek, który w obec licznych czynności własnego zakresu działania! przy 
braku odpowiednej znajomości przepisów i form urzędowych tak łatwo zakraść 
się może i narazić nawet ostatecznie majątek gminny na uszczuplenie. 


Instrukcya taka jest tem więcej potrzebną, ileże bardzo mało Rad 
miejskich takową uchwaliło, a uchwalone są po większej części niedostateczne. 

Zresztą naczelnicy gmin powołani wyborem na tę godność, najczę- 
ściej od zatrudnień nie mających nie wspólnego z ich urzędowaniem, i zmie- 
niani bardzo często po upływie trzechlecia, nie tak łatwo nabyć mogą przez 
doświadczenie wiadomości reguł i form administracyjnych, bez których upo- 
rządkowana administracya obejść się nie może. 

Chcąc przeto uniknąć ciągle powtarzających się pouczeń i czyniąc 
zadość wielokroinym życzeniom Wydziałów powiatowych i Zwierzchności gmin- 
nych, zajmuje się Wydział krajowy ułożeniem wzmiankowanej instrukeyi, w któ- 
rej zużytkuje swe postrzeżenia nabyte doświadczeniem i przeszle ją Zwierzch- 
nościom gminnym w krótkim czasie. 

Wobec częściej w ostatnich czasach pojawiających się defraudaeyi 
kasowych zwracał Wydział krajowy uwagę Wydziałów powiatowych przy każdej 
nadarzonej sposobności na potrzebę niespodziewanych rewizyi kasowych i udzie- 
lał im pomocy wysełając ze swego ramienia komisye, ilekroć tego żądały i o ile 
siły Wydziału krajowego na to pozwalały. W ten sposób uchylono w wielu 
miejscach nieporządki kasowe, w kilku wypadkach zaś, gdzie w skutek nie- 
spodziewanego skontra wykryto sprzeniewierzenia, zostali winni wyrokiem sądu 
przysięgłych skazani, co w każdym razie będzie dla innych odstraszającym 
przykładem. 

W ogólności okazały się takie niespodziewane skontra praktycznemi 
i są niewątpliwie najskuteczniejszym prewencyjnym środkiem celem zabezpie- 
czenia majątków gminnych od karygodnych nadużyć. 

Zresztą musimy zauważać, że Wydziały powiatowe, wykazując brak 
sił fachowych, potrzebnych do wykonania lustracyi w miastach i miasteczkach, upra- 
szały częściej niżeli w latach ubiegłych o zesłanie komisyi na miejsce. 

Celem tych komisyi było albo przeprowadzenie skontra kasowego, 
albo likwidacya majątku gminnego, albo lustiaeya administracyi miejskiej, albo 


A. Sprawy budowlane za- 
kładu dla obląkanych na 
Kulparkowie przez Wys. 

Sejm w r. z. polecone i 

inne. 
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uchylenie zaciętych sporów, wynikłych z kolizyi prawa propinaeyi z opłatami 
gminnemi, które to 'spory w ubiegłym roku pojawiały się częściej pomiędzy 
gminami miejskiemi i obszarami dworskimi. 

Co się tyczy sporów propinacyjnych, to takowe starał się Wydział 
krajowy załatwić w drodze ugodowej, jako najodpowiedniejszej w takich wy- 
padkach. 

W skutek wysłania komisyi uchylony został w ten sposób spór pro- 
pinacyjny na większe rozmiary w dwóch miejscowościach (Brzeżany, Kamionka), 
przyczem zawarowane zostały skutecznie z jednej strony dochody gminne, a 
z drugiej strony własność prawa propinaeyi; w trzeciej zaś miejscowości (Brody) 
załatwiony został spór tego rodzaju ostatecznie orzeczeniem Trybunału admini- 
stracyjnego. 

Co się zaś tyczy nadzoru nad zakładowym majątkiem powiatów, 
to z tego tytułu uważaliśmy za potrzebne wysłać komisyę do Jasła, celem roz- 
patrzenia sprawy budowy domu na pomieszczenie Rady powiatowej. Komisya 
sprawdziła rezultaty zupełnie zadawalniające. Zresztą ponieważ powiaty przy- 
ehodzą zwolna tak do własności nieruchomej jak i zapasowych kapitałów, przeto 
zawezwaliśmy wszystkie Reprezentacye powiatowe w myśl $. 48. Ust. o repr. 
pow. do przedłożenia nam inwentarzów zakładowego majątku powiatu, dla uzys- 
kauia podstawy do dalszego nadzoru, któremu to zawezwaniu uczyniły zadość 
Reprezentaeye powiatowe. 


Zakład dla obłąkanych na Kulparkowie. 


Na posiedzeniu dnia 28. sierpnia 1877 powziął Wys. Sejm uchwały, 
któremi przyzwolił użyć kredyt w kwocie 78.896 zł. 98 ct. na dalsze po- 
trzeby budowlane zakładu, w szezógólności obejmujące: a) reszta należytości 
przedsiębiorców Wincentego Rawskiego i Wiktora Sadlowskiego; b) reszta na- 
leżytości przedsiębiorców Tomasza Gamskiego i Eugeniusza Pfeiffra; c) wykoń- 
czenie robót w istniejących budynkach zakładu; d) mechaniczne urządzenia; 
€) prosektoryum; f) urządzenie kaplicy; g) dwie dźwignie; A) rekonstrukcya 
kloak; i) droga dojazdowa w tylnych częściach zakładu; j) oparkanienie w tyl- 
nych częściach zakładu. 

Celem zaspokojenia powyższych potrzeb w granicach przyzwolonych 
funduszów zarządziliśmy najpierw utrzymywanie ewideneyi w funduszu budowy, 
ściśle wedle oznaczonych rubryk. 

Załatwiliśmy przygotowane w tym czasie przez komisye kolauda- 
cyjną rachunki z przesiebioreami budowy, a z tych najważniejsze z Wineentym 
Rawskim i Wiktorem Sadłowskim, tudzież z Tomaszem Gamskim i Eugeniuszem 
Pfeiffrem; z czego bliższe szczegóły podajemy Wys. Sejmowi w osobnem spra- 
wozdaniu, którem załatwiliśmy oraz petycyę Pp. Gamski & Pfeiffer do Wyso- 
kiego Sejmu dol. "DT. wniesioną, a jako przez Wysoki Sejm  niezalatwiona, 
Wydziałowi krajowemu do l. 341/1877 odstapiona. 

Zarządziliśmy wykonanie dalszych robót. budowlanych, na podstawie 
programu pod A. załączonego. 


Sprawy administracyjne 

zakladu dla obłąkanych 

na Kulparkowie przez 

Wys. Sejm w r. z. pole- 
cone i inne. 


9 


Przyezem nadmieniamy, iż na nowy peryod budowy zawarliśmy 
układ służbowy z architektem Adolfem Kuhnem, któremu, jak przedtem, poru- 
czyliśmy prowadzenie i nadzór techniczny budowy. Zarazem zatrzymaliśmy na- 
dal inżyniera Ignacego Chrzanowskiego dla czynności kolaudacyjnych budowy 
i dla odnośnych spraw budowlanych, w zakładzie kulparkowskim i w szpitalu 
lwowskim. 

W szczególności, eo się tyczy przeprowadzenia pojedynczych dzia- 
łów z wymienionych wyżej robót budowlanych, pozwalamy sobie podnieść je- 
szcze następne momenta : 

Poddawszy operat na mechaniczne urządzenia wraz z wniesionemi 
na nie ofertami dokładnemu rozpoznaniu ankiety w sztuce biegłych — przyję- 
liśmy najkorzystniejszą z przedłożonych ofert, ofertę Wilhelma Iskierskiego, 
którą podjął się wykonania mechanicznych urządzeń i dwóch dźwigni pod wa- 
runkami dla funduszu budowy nader przystępnemi i zawarliśmy z nim kon- 
trakt z dnia 29. kwietnia 1878 r. niżej eeny uchwalonego kosztorysu a miano- 
wicie: za urządzenie mechaniczne 26.389 zł. 55 et. a za dwie dźwignie 
1.360 zł. w. a. 

Budowę prosektoryum, urządzenie kaplicy, rekonstrukcyę kloak, 
drogę dojazdową i oparkanienie, tudzież pozostałe roboty w dawnej i nowej 
części zakładu, wykonywamy częściowo za pomocą przedsiębiorców, dla pojedyn- 
czych robót ugodzonych, częściowo w własnym zarządzie w ten sposob, aby 
z możliwą oszezędnością załatwić sprawę odpowiednio 

Wszystkie odnośne roboty budowlane zakładu są w toku wykonania, 
iw swoim czasie stanowić będą przedmiot dalszego sprawozdania Wysokiemu 
Sejmowi. 


Pod względem administracyi i gospodarstwa w zakładzie — do spra- 
wozdania szczegółowego, przedstawionego w r. z. Wysokiemu Sejmowi, pozostaje 
nam na teraz do zaznaczenia: 


Dążymy ciągle do rozwinięcia tego nowego zakładu, którego potrze- 
by przy nadzwyczajnym wzroście chorych się wzmagają. 

Między innemi potrzebami zakładu, ważne miejsce zajmuje sprawa 
uzupełniającego pomieszczenia chorych i służby zakładowej. 

Tym celem przedstawiamy osobne sprawozdanie, w myśl uchwały 
Wysokiego Sejmu z dnia 28, sierpnia 1877 na postawienie budynku admini- 
stracyjnego. 

W drugim rzedzie Zywy interes budzi sprawa powiekszenia etatu 
służby administracyjnej i lekarskiej. W czem zaradziliśmy tymczasowo pomno- 
żeniem sił kancelaryjnych i przyjęciem praktykanta lekarskiego — na stałe zaś 
zamyślamy uregulować sprawę w myśl sprawozdania, które równocześnie przed- 
kładamy Wysokiemu Sejmowi. 

Nadto zamierzamy przeprowadzić reorganizacyę służby niższej, zasto- 
sowaną do istotnych potrzeb zakładu, o ile się to jeszeze da w r.b. a zresztą we- 
dle propozycyi, przedstawionej Wysokiemu Sejmowi w preliminarzu zakładu 
na rok 1879. 
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Z powodu, że w zakładzie kulparkowskim zdarzyło się kilka wypad- 
ków cielesnego uszkodzenia obłąkanych, które rzekomo ieh śmierć spowodowały 
i stały się przedmiotem śledztw sądowych, zarządził Wydział krajowy i ze swe- 
go ramienia komisyjne dochodzenie na miejscu. 

W skutek tego uchwalił Wydział krajowy wniosek do Wysokiego 
Sejmu o powiększenie etatu służby lekarskiej o jednego lekarza , polecił Inspe- 
ktorowi szpitali, żeby wspólnie z Dyrektorem zakładu zbadał, ażali nie możnaby 
powiększyć oddziału dla chorych dotkniętych szałem i żeby w tym względzie 
przedstawił Wydziałowi krajowemu odpowiedne wnioski. 

Dalej polecił Wydział krajowy Dyrektorowi zakładu, żeby ściśle czu- 
wał nad służbą zakładową i wszelkiego dokładał starania, ażeby się tego ro- 
dzaju smutne wypadki, o których wyżej wspomniano, niepowtarzały, oraz pou- 
czył Dyrektora zakładu, jak postąpić należy, Jeżeli się zdarzy w zakładzie kul- 
parkowskim jaki czyn karygodny lub wypadek śmierci w okolicznościach nie- 
zwykłych, a ponieważ jak wyżej wspomniano, kilka tych nieszczęśliwych wypad- 
ków dało powód do śledztw karnych, odnieśliśmy się do e. k. Sądu krajowego 
dla spraw karnych o udzielenie aktów, celem zarządzenia co należy w drodze 
dyscyplinarnej, jeżeli wynik śledztwa karnego będzie tego wymagał. 

Do obecnej chwili nie otrzymahśmy jeszeze żądanych aktów. 


Departament IL. 
Referent: Członek Wydziału krajowego Dr. Józef Wereszczyński. 


Projekt Ustawy o zniesie- C. k. Prezydyum Namiestnietwa zawiadomiło Wydział krajowy ode- 

niu prawa propinacyi w q " A E mE d err 

król. stoł. mieście Lwowie. 2Wà 7 dnia 26. grudnia 1877 1. 9693, że Najjaśniejszy Pan raczył odmówić 
Najwyższem postanowieniem z dnia 30. września 1877 sankcji ustawie uchwa- 
lonej na posiedzeniu Wysokiego Sejmu z dnia 25. maja 1875 o zniesieniu pra 
wa propinacyi w król. stoł. mieście Lwowie z uwagi na niedokładność kilku po- 
stanowień projektu ustawy, z powodu których ustawa byłaby niewykonalną ; 
a zarazem upoważnić J. E. p. Ministra spraw wewnętrznych, by zarządził uło- 
żenie nowego projektu ustawy w tym przedmiocie i po zasiągnięciu Najwyż- 
szego przyzwolenia wniósł takowy w Wysokim Sejmie jako przedłożenie 
e. k. Rządu. 


Ustawa o zniesieniu pra- C. k. Prezydyum Namiestnictwa zawiadomiło Wydział krajowy ode- 
KA Ao ji zwą z dnia 17. grudnia 1877 1. 9958, ze Najjaśniejszy Pan raczył Najwyższem 
postanowieniem z dnia 8. grudnia 1877 udzielić Najwyższej sankcyi projektowi 
ustawy uchwalonej przez Wysoki Sejm względem uchylenia $. 44. Ustawy zdnia 

20. grudnia 1875 o zniesieniu prawa propinacyi. 

W skutek odezwy powyższej zamianował Wydział krajowy rozpo- 
rządzeniem z d.5. stycznia 1878 1.42498/877 delegatami swymi do Komisyi kra- 
jowej dla oznaczenia czystego dochodu z prawa propinacyi: członków Wydziału 
krajowego pp. Władysława hr. Badeniego i Dra Józefa Wereszczyńskiego, a za- 
stępeami delegatów pp. Ottona Hausnera i Alfonsa Czaykowskiego. Zarazem za- 
proponował e. k. Prezydyum Namiestnictwa na członka Komisyi jako zastępcę 
uprawnionych p. Dawida Abrahamowicza, a na substytuta jego p. Józefa Pa- 
jaezkowskiego. Na propozycyę tę zgodziło się c. k. Prezydyum Namiestnietwa. 
Gdy zaś p. Otton Hausner przyjęcia urzędu zastępey delegata Wydziału krajo- 
wego odmówił, powołał Wydział krajowy na jego miejsce rozporządzeniem 
z dnia 8. stycznia 1878 1. 893 członka Wydziału krajowego p. Waleryana Po- 
dlewskiego. Nadto ułożył Wydział krajowy na podstawie $. 42 Ustawy z dnia 
80. grudnia 1875 instrukcyę co do zarządu funduszu propinacyjnego i udzielił 
takową e. k. Prezydyum Namiestnictwa odezwą z dnia 22. lutego 1878 1. 416. 


— 


Krajowa szkoła gospodar: Delegat Wydziału krajowego w kuratoryi krajowej szkoły gospodar- 
O stwa lasowego J. E. Włodzimierz hr. Dzieduszycki, uważając swój mandat za 
zgasły z upływem poprzedniej kadencyi sejmowej, odniósł się w tej mierze do 
J. E. Marszałka krajowego celem wyboru nowego delegata. Reskryptem z dnia 
4, września 1877 1, 26662 Wydział krajowy wyraził J. E. hr. Włodzimierzowi 

Qx 
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Dzieduszyekiemu podziękowanie za troskliwą pieczę, jaką otaczał krajową szkołę 
gospodarstwa lasowego pełniąc funkcye delegata w kuratoryi tej szkoły i prosił 
Go, aby funkcye te przyjąć zechciał na czas urzędowania obecnego Wydziału 
krajowego. J. E. Włodzimierz hr. Dzieduszycki nie odmówił tej prośbie. 


Ponieważ wedle etatu funkcyonariuszów krajowej szkoły gospodar- 
stwa lasewego dwaj pierwsi profesorowie są urzędnikami krajowymi, przeto za- 
stosował do nich Wydział krajowy przepisy ustanowy dla służby krajowej co 
do list służbowych mianowicie $. 35. ustanowy i specyalne przepisy w dodat- 
ku lit. F. zawarte w sposób następujący: Obaj profesorowie wypełniać będa 
w przyszłości rubryki 1—4 w swoich listach służbowych a dyrektor nadto 
rubr. 5—8 w liście służbowej drugiego profesora. Następnie listy służbowe 
obu profesorów przedkładać ma dyrekcya w dwóch egzemplarzach kuratoryi, 
która wypełni rubr. 5—8 w liście dyrektora i obie listy przedłoży w jednym 
egzemplarzu Wydziałowi krajowemu eelem ewentualnego wypełnienia rubr. 9. 
Drugi egzemplarz list służbowych dyrektora i profesora zwracać będzie kura- 
torga dyrekcyi. - 

W sprawie służby wojskowej uczniów krajowej szkoły gospodarstwa 
lasowego wydało c. k. Ministerstwo obrony krajowej dnia 6. czerwca 1877 
l i55; następujące rozporządzenie do c. k. Namiestnictwa we Lwowie: W sku- 
tek uchwały powziętej przez e. k. Ministerstwo w porozumieniu z e. k. pań- 
stwowem Ministerstwem wojny, agronomiczne szkoły średnie w Prerau i Neuti- 
tschein tudzież krajowa szkoła gospodarstwa lasowego we Lwowie: i e. k. eno- 
logiczna i pomologiezna szkoła w Klosterneuburg postawione zostają na równi 
z wyższemi gimnazyamii wyższemi szkołami realnemi co do dowodów naukowe- 
go uzdolnienia aspirantów jednorocznej służby ochotniczejj z tem jednakże 
ograniczeniem, że uczniowie, którzy ukończyli jeden z tych zakładów naukowych 
a przed wstąpieniem do tych zakładów niższe gimnazyum lub niższą szkołę 
realną z dobrym postępem, uprawnieni są do odbycia jednorocznej służby ocho- 
tniczej bez egzaminu wstępnego. 


Kuratorya krajowej szkoły gospodarstwa lasowego wniosła do Wy- 
działu krajowego przedstawienie z wnioskiem, aby $. 10. Statutu tej szkoły został 
w ten sposób zmieniony, że na przyszłość uczniowie po ukończeniu dwuletniego 
kursu nie potrzebują poddawać się egzaminowi ogólnemu ze wszystkich przed- 
miotów, co obeenie przepisuje wymieniony paragraf Statutu, lecz natomiast 
otrzymają absolutoryum według przeciętnego wyniku klasyfikacyjnego. Wydział 
krajowy nie przychylił się do tego wniosku. Zniesienie bowiem egzaminu ogól- 
nego uzasadniła kuratorya tylko jego zbytecznością tak dla uczniów zgłaszają- 
cych się do egzaminu państwowego jak i dla uczniów wstępujących do służby 
prywatnej, z czego jednak nie wynika, żeby egzamin ogólny nie miał znaczenia 
i był równie zbyteczny ze stanowiska naukowego. Wypadałoby raczej obmy- 
śleć sposób, za pomocą którego możnaby w przyszłości zachęcić uczniów do 
składania tego egzaminu, gdyż dotąd rzeczywiście nie zgłaszają się kandydaci. 
Najlepszą drogą do powyższego celu byłoby zapewnienie za współudziałem c. k. 
Rządu pewnych korzyści tym uczniom, którzy wykażą się świadectwem główne- 


Szkoła weterynaryi. 


Alegat B. 
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go egzaminu ogólnego. Wydział krajowy wezwał kuratoryę, ażeby myśl tę wzięła 
pod rozwagę i przedstawiła stosowne wnioski w tej mierze. Do chwili zam- 
knięcia sprawozdania kuratorya nie przedstawiła żadnych wniosków. 


Na zeszłorocznej wystawie rolniczo-przemysłowej we Lwowie, kra- 
jowa szkoła gospodarstwa lasowego wzięła udział odpowiadający charakterowi 
i znaczeniu instytucyi. Koszta udziału w wystawie wynosiły 191 zł. 59 ct. 
a wiee stosunkowo wcale nieznaczną kwotę. Z wystawy odniosła szkoła zna- 
komitą korzyść materyalną, gdyż ofiarowano jej w darze wiele cennych okazów 
drzewa, które będą wielce przydatnemi dla uczniów w nauce demonstracyjnej, 


Co do írekweneyi uczniów i rezultatu egzaminów podajemy nastę- 
pujące daty: W roku szkolnym 187*/, zapisało się na kurs I. 18 uczniów 
z tych ubyło 3 maturzystów, 15 zaś przystąpiło do egzaminu wstępnego. Na 
podstawie odbytego egzaminu wstępnego przyjęto 10 bezwarunkowo, a 5 warun- 
kowo. Oprócz 18 uczniów zwyczajnych zapisał się na kurs I. jeden uczeń nad- 
1wyezajny. Na kursie IL było na początku roku szkolnego 1876/, uczniów zwy- 
czajnych 18 i jeden nadzwyczajny. Stan uczniów na początku roku szkolnego 
1875/, wynosił przeto 36 uczniów zwyczajnych i 2 nadzwyczajnych. W roku 
szkolnym bieżącym było z końcem pierwszego półrocza na I. kursie 16 ucz- 
niów, z których jedeń wystąpił a jeden nie złożył egzaminu, na II. kursie zaś 
18, z których także jeden opuścił zakład a jeden nie złożył egzaminu. 


Kuratorya szkoły leśnej objawiła zdanie, że budynek, w którym 
obecnie mieści się krajowa szkoła gospodarstwa lasowego, jest za szczupły. 
Wydział krajowy zbadawszy stan rzeczy, uznał potrzebę rozszerzenia obecnego 
zakładu lub nabycia nowego wygodniejszego budynku; ażeby jednakże uniknąć 
zbytniego obciążenia budżetu krajowego na r.1879, wstrzymuje się na teraz od 
sformułowania wniosków w sprawie powyższej. 


Z funduszów uchwalanych corocznie przez Wysoki Sejm na stypen- 
dyum dla uczniów krajowej szkoły gospodarstwa lasowego, przyznał Wydział kra- 
jowy na podstawie wniosków kuratoryi reskryptem z dnia 19. czerwca 1877. 1. 
18.478 następujące stypendya: dwom uczniom I. roku po 150 zł.i siedmiu ucz- 
niom I. roku po 100 zł., dwom uczniom I. roku po 50 zł.; nadto zaś dwom 
uczniom I. roku jednorazową zapomogę po 50 zł. a jednemu uczniowi 
II. roku 20 zł. 


Na posiedzeniu z dnia 30. sierpnia 1877 Wysoki Sejm powziął na- 
stępującą uchwałę : 


„Wzywa się Wydział krajowy, by przyspieszył rokowania celem za- 
łożenia przez Rząd szkoły weterynaryi wraz z szkołą kucia koni i kliniki dla 
chorych zwierząt we Lwowie w myśl czwartej rezolucyi pod tym względem na 
posiedzeniu z dnia 20. maja 1878 zapadlej". 


Odezwą z dnia 30. października 1877 */. Wydział krajowy przed- 
stawił Prezydyum c. k. Namiestnietwa powyższą uchwałę Wysokiego Sejmu, 
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Alegat C. 


Alegat D. 


Sprawy górnicze. 


upraszając o podniesienie sprawy szkoły weterynaryi w c. k. Ministerstwie i ry- 


- chłe wyjednanie stanowezego a pomyślnego dla sprawy postanowienia. 


Na tę odezwę otrzymał Wydział krajowy odpowiedź od e. k. Pre- 
zydyum Namiestnictwa dnia 25. grudnia 1877 1. 10236 */. — Odpowiedź tę można 
nazwać pomyślną, gdyż wynika z niej, Ze tak długo zwlekana i prawie na za- 
pomnienie skazana sprawa założenia szkoły weterynaryi odżyła w e. k. Mini- 
sterstwie i stała się przedmiotem rokowań. Że rokowania te podjęte zostały 
w zamiarze dokonania dzieła, to wnosić można z tej okoliczności, iż e. k. Mi- 
nisterstwo zażądało za pośrednictwem Prezydyum e. k. Namiestnietwa szczegó- 
łowych wykazów objaśniających stan funduszu na budowę i założenia szkoły 
weterynaryi przeznaczonego, oraz planów budowli przez Wydział krajowy ko- 
sztem kraju wykonanych. Zażądane wykazy i plany przedstawił Wydział kra- 
jowy Prezydyum e. k. Namiestnictwa odezwą z dnia 19. lutego 1878 
l. 48.212. jJ. 


Na odezwę tę nie nadeszła odpowiedź do chwili zamknięcia sprawoz- 
dania niniejszego. 


Jak w poprzednich latach, tak i w ostatnim roku Wydział krajowy 
prowadził zarząd realności szkoły weterynaryi w kierunku wytkniętym przez 
Wysoki Sejm uchwałą z dnia 20. maja 1875, t. j. starał się wydobyć z tej 
realności dochód jak największy bez żadnej ujmy dla jej właściwego celu, mia- 
nowicie bez żadnych zmian, któreby w danym razie mogły stanąć w drodze 
bezzwłocznemu wprowadzeniu szkoły w życie. 


Zapowiedziane w zeszłorocznem sprawozdaniu Wydziału krajowego 
oddanie pięciu morgów gruntu, należącego do realności szkoły weterynaryi na 
użytek krajowej szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie, dokonała komisya 
Wydziału krajowego dnia 12. listopada 1877. W skutek tego zarządzenia do- 
chód z wydzierżawienia ogrodu jest w tym roku o 50 zł. mniejszy niź w r. 
1877, ale ubytek ten niknie w obee korzyści naukowych, jakie ztąd osiągnięte 
zostaną dla krajowej szkoły gospodarstwa lasowego. 


W roku ubiegłym zaszła zmiana osobista w zarządzie realności szkoły 
weterynaryi. W miejsce dotychczasowego zarządcy, który ustąpił, Wydział kra- 
jowy reskryptem z dnia 19. października 1877 1. 28.081 poruczył zarząd swo- 
emu sekretarzowi p. Józefowi Markowi, przyznając mu za połączone z tem 
czynności nadzwyczajne wolne mieszkanie w głównym budynku. 

Szczegółowy obraz gospodarstwa w realności szkoły weterynaryi 
przedstawiają: zamknięcie rachunkowe i preliminarz funduszu szkoły weterynaryi. 


Wydział krajowy zwrócił w ciągu peryodu objętego niniejszem spra- 
wozdaniem szczególną uwagę na sprawy górnictwa i hutnictwa krajowego, a 
mianowicie na produkcyę nafty, Ażeby przy badaniu spraw powyższych mieć 
do dyspozyeyi pomoc fachową, przydzielił Wydział krajowy rozporządzeniem 
z dnia 2. października 1877. 1. 31189 tymczasowo do biur swych p. Leona 
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Syroczyńskiego Inżyniera szkoły górnictwa, sztuk i rzemiosł i byłego Dyrek- 
tora kopalni. Rezultat zaś badań swych i oparte na rezultacie tym wnioski, 
przedkłada Wysokiemu Sejmowi w osobnych sprawozdaniach. 


Sprawa stypendyów dla Z ustanowionych dwu stypendyów górniczych po 1000 zł. w. a. na- 
bes yet E ników i danem zostało w r. 1876 na trzy lat tylko jedno — z drugiego zaś udzielono 
szkół górniczych. wówczas jednemu z kandydatów 500 zł. tytułem zasiłku na pół roku. Na rok 
1877 i 1878 pozostało przeto na ten sam cel do rozporządzenia po 1000 zł. w. a. 
Z tego powodu Wydział krajowy rozporządzeniem z dnia 21. gru- 
dnia 1877 l. 41121 rozpisał nowy konkurs na jedno stypendyum górnicze, a 
następnie w myśl uchwały Wysokiego Sejmu udzielił podania kandydatów do 
zaopiniowania Komisyi fizyografieznej przy Akademii umiejętności w Krakowie. 
Zgodnie z jej wnioskiem uchwalił Wydział krajowy, żadnemu z ubiegających 
się kandydatów nie nadać wyż wymienionego stypendyum. Tym sposobem sty- 
pendyum pozostało aż do tej pory opróźnionem, a obecnie bez ponownej u- 
chwały Wysokiego Sejmu nikomu nadanem być już nie może, ponieważ z rokiem 
bieżącym kończy się peryod trzyletni, na który Wysoki Sejm otworzył Wy- 
działowi krajowemu na stypendya górnicze roczne kredyta. Niezależnie od po- 
wyższych stypendyów udzielił Wydział krajowy rozporządzeniem z dnia 16. pa- 
dziernika 1877 1. 29029 zasiłek w kwocie 50 zł. w. a. p. Kazimierzowi Gą- 
siorowskiemu, słuchaczowi Akademii górnicznej w Leoben, 


Sprawa założenia szkoły W sprawie założenia szkoły górnictwa i hutnictwa w Krakowie 
górnictwa, ikony aictwa brzedkłada Wydział krajowy Wysokiemu Sejmowi osobne sprawozdanie. 
Stypendya dla uczniów W budżecie na rok 1878 umieścił Wysoki Sejm podobnie jak w la- 


e „Posh sp tach poprzednich kwotę 2000 zł. w. a. na stypendya dla uczniów pozakra- 
jowych szkół weterynaryi, rolnictwa i leśnictwa. 

Celem odpowiedniego zużycia kwoty powyższej rozpisał Wydział 
krajowy dnia 2. listopada 1877. 1. 88151 konkurs na: 

1) Jedno stypendyum w kwocie 600 zł. w. a. przeznaczone na 
podróż naukową dla agronoma, który ukończył rolniczy zakład naukowy ; 

2) dwa stypendya po 400 zł. w. a. przeznaczone dla zwyczajnych 
słuchaczów c. k. Akademii rolniczej w Wiedniu; 

8) trzy stypendya po 200 zł. w. a. przeznaczone dla uczniów szko- 
ły weterynaryi we Wiedniu. 

Kandydatów zgłosiło się : 

w kategoryi 1) sześciu, w kategoryi 2) dziesięciu, w kategoryi 8) ośmiu. 

1) Stypendyum ad 1) nie zostało nadane. Natomiast udzielono z ta- 
kowego dekretem z dnia 22. listopada 1877 1. 86991 p. Zygmuntowi Kahanemu, 
który otrzymał był w roku poprzednim stypendyum w kwocie 600 zł. w. a. 
na podróż naukową, zasiłek w kwocie 800zł. w. a. na ukończenie studyów w 
Lipsku, resztę zaś kwoty stypendyjnej przeznaczono na pomnożenie stypen- 
dyów kategoryi drugiej. 
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Chów koni. 


Sprawa zbadania kraju co 
do jego przyrodniczych 
właściwości. 


Subwenoya rządowa na 


dział nauki 


rolnictwa. 


2) Stypendya ad 2) nadano dekretem z dnia 4. stycznia 18781. 38848 
dwom zwyczajnym słuchaczom c. k. Akademii rolniczej w Wiedniu. Nadto zaś- 
nadano tymże samym dekretem z funduszu zaoszczędzonego w kategoryi pierw- 
szej jednemu słuchaczowi e. k. Akademii rolniczej w Wiedniu stypendyum 
w kwocie 200 zł. w. a. i jednemu w kwocie 100 zł. 

8) Stypendya ad 3) nadano dekretem z,dnia 4. stycznia 1878 1. 38440 
trzem uczniom szkoły weterynaryi w Wiedniu. 

4) Dalej zawakowało w roku przeszłym stypendyum na cały przeciąg 
studyów w szkole weterynaryi w Wiedniu (trzy lata) wynoszące rocznie 200 zł. w.a. 
160 zł. w. a. na koszta podróży. Stypendyum to nadane zostało jednemu z ucz- 
niów szkoły weterynaryi w Wiedniu tym samym dekretem eo stypendya ad 3). 

5) Wreszcie uzyskał na mocy tegoż dekreiu jeden z uczniów szkoły 
weterynaryi stypendyum w kwocie 100 zł. w. a., które pozostały były do roz- 
porządzenia z funduszu stypendyjnego na rok 1877 w skutek tego, że jeden 
z przeszłor ocznych stypendystów w ciągu roku utracił stypendyum. 

Prócz powyższych stypendyów udzielił Wydział krajowy z funduszu 
dyspozycyjnego: 

1.) Dekretem z dnia 4. stycznia 1878. 1. 38848 temu z słuchaczów 
ck, Akademii rolniczej w Wiedniu, któremu nadanem zostało stypendyum w kwo- 
cie 100 zł. w. a., dodatek w kwocie 100 zł; w. a. 

2.) Dekretem z dnia 17. maja 1878. 1. 28145 p. Wiktorowi Sawickie- 
mu kończącemu studya w c. k. Akademii rolniczej w Wiedniu jednorazowy za- 
siłek w kwocie 80 zł. w. a. na podróż naukową. “ 


Kilka Wydziałów powiatowych udało się do Wydziału krajowego 
z prośbą, ażeby dla podniesienia hodowli inwentarza, a mianowicie hodowli 
koni, wyjednał pomnożenie już to posad weterynarzy rządowych już też stacyi 
ogierów rządowych. Czyniąc zadość prośbie powyższej, popierał Wydział krajo- 
wy wszystkie tego rodzaju podania Wydziałów powiatowych u władz właści- 
wych ; zazwyczaj jednakże władze te nie uwzględniały życzeń Wydziałów po- 
wiatowych, podając za powód brak funduszów. 


Nawiązując do ustępu sprawozdania przeszłorocznego, w którem 
przedsiawienemi były czynności Wydziału krajowego podjęte wskutek uchwały, 
jaką Wysoki Sejm powziął dnia 26. maja 1875 w sprawie zbadania kraju co 
do jego przyrodniczych właściwości, madmienia Wydział krajowy, że Komisya 
fizyograficzna Akademii umiejętności w Krakowie przedłożyła w myśl al. 2. 
tejże uchwały, sprawozdanie o postępie dokonanych badań tak za rok 1876. 
jako też za rok 1877. 


C. k. Namiestnietwo zażądało odezwą z dnia 24. lutego 18771. 9338, 
aby Wydział krajowy doniósł na ręce jego e. k. Ministerstwu rolnictwa, ezy 
na dział nauki gospodarstwa wiejskiego i leśnego nie będzie potrzebował na 
r. 1878 takich subwencyi z funduszów państwa , których e. k. Ministerstwo 
jeszcze nie przyzwoliło. 
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Korzystając z tej sposobności poruczył Wydział krajowy potrzebę 
utworzenia niższej szkoły rolniczej w Horodence. 

W sprawie utworzenia tejże szkoły toczyły się już poprzednio roko- 
wania pomiędzy Wydziałem krajowym a komitetem c. k. gal. Towarzystwa go- 
spodarskiego. 


Rokowania te jednakże nie postąpiły były jeszcze o tyle, aby wy- 
nik ich czynił zadość warunkom, od jakich e. k. Ministerstwo rolnictwa w re- 
skrypcie z dnia 14. marea 1877 |. 8159, uczyniło zawisłem udzielanie subwen- 
cyi z skarbu państwa na założenie nowych szkół rolniczych lub utrzymanie już 
istniejących. 


Z tego powodu poprzestać musiał Wydział krajowy tymezasowo na 
ogólnikowej prośbie, aby e. k. Ministerstwo rolnictwa zarezerwowało na założe- 
nie szkoły rolniczej w Horodence na rok 1877 subweneye w kwocie 10.000 zł. 


Prócz tego wniósł Wydział krajowy, aby c. k. Ministerstwo rolni- 
etwa udzieliło w r. 1878: 


1) na pokrycie nadzwyczajnych potrzeb krajowych szkół rolniczych w Dubla- 
nach, a mianowicie uzupełnienie naukowych środków tychże szkół kwo- 
tę 2000 zł. w. a.; 


2) na urządzenie stacyi meteorologicznej przy krajowej szkole gospodarstwa 
lasowego kwotę 500 zł. w. a.; 


8) na rozszerzenie ubikacyi tejże szkoły kwotę 6.000 zł. w. a.; 
4) na dokończenie budowy gmachu szkolnego w Ozernichowie kwotę 9000 zł, 


Na podanie powyższe nie otrzymał Wydział krajowy do tej pory 
żadnej rezolucyi. Natomiast zażądało e. k. Namiestnietwo odezwą z dnia 23. 
maja r. b. 1. 25885 przedłożenia wniosków o subwencye z skarbu państwa 
w dziale nauki rolnietwa na r. 1879. 


Czyniąe zadość wezwaniu temu wymienił Wydział krajowy w ode- 
zwie z dnia 28. maja 1878 1. 30.580 następujące potrzeby jako takie, których 
zaspokojenia w całości lub w części oczekuje od e. k. Ministerstwa rolnictwa 
w roku 1879: 


1. potrzeby krajowych szkół rolniczych w Dublanach, a mignowicie 
potrzebę uzupełnienia środków naukowych i rozszerzenia ubikacyi; 


2. potrzeby szkoły rolniczej w QCzernichowie (dokończenia budowy 
gmachu szkolnego); 


9. potrzeby krajowej szkoły gospodarstwa lasowego (prócz wymie- 
nionych w podaniu z roku poprzedniego sprawienie teodolitu i ksylometra); 


4. potrzeby utworzyć się mającej szkoły rolniczej w Horodqence (jak 
w podaniu z roku poprzedniego). 
Kwoty zaś, o których udzielenie wniósł Wydział krajowy, wynoszą, 


ad 1) 20.000 zł. ad 2) 12.000 zł. ad 3) 7.000 zł. ad 4) 10.000 zł. w. a. 
3 
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Rozpowszchnienie broszu- C. k. Namiestnietwo zawiadomiło Wydział krajowy odezwą z dnia 
ry dotyczącej chrząszcza 2^ listopada 1877 |. 57.482, że za staraniem e. k. Ministerstwa rolnictwa 
: broszura odnosząca sie do chrząszcza „Colorado“ z ryeinami i dokładnym opi- 
sem tego szkodliwego owadu, wyszła w przekładzie polskim i ruskim i jest do 
nabycia po 20 et. za egzemplarz. Wiadomość powyższą udzielił Wydział kra- 
jowy Wydziałom Rad powiatowych okólnikiem z dnia 7. grudnia 1877 1. 39.580, 
dołączając wezwanie, aby Wydziały Rad powiatowych w razie zamiaru nabycia 
broszury, zamawiały takową wprost u e. k. Namiestnietwa. 


Petycja galicyjskiego To- Galicyjskie Towarzystwo ochrony zwierząt podało było w marcu 
m WERE r. 1876 petycyę do Wysokiego Sejmu o uzupełnienie lub poprawienie dotych- 
poprawienie dotychczaso- czasowych przepisów eo do obchodzenia się z końmi, 
Wj e AN m ti Petycyi tej Wysoki Sejm nie załatwił; Wydział krajowy zaś, któ- 
remu po zamknięciu sesyi sejmowej została przydzieloną, odstąpił takową z od- 
powiedniem poparciem e. k. Ńamiestnictwu odezwą z dnia 25. lipca 1876 
V de 2 7. 
W odpowiedzi na odezwę powyższą oznajmiło c. k. Namiestnietwo dnia 
27. lutego 1877 1. 1352, że zasiągnęło w tej sprawie zdania krajowej Komisyi 
chowu koni, która oświadczyła, że nie widzi potrzeby uzupełnienia lub popra- 
wienia dotychczasowych przepisów o obchodzeniu się z końmi, i sądzi, że do- 
kładne wykonywanie takowych odpowie w zupełności zamiarom galicyjskiego 
Towarzystwa ochrony zwierząt. 
Zgadzając się ze zdaniem Komisyi wyraziło e. k. Namiestnietwo za- 
razem życzenie, aby Wydział krajowy w drodze właściwej zalecił Zwierzchno- 
ściom gmin ścisłe przestrzeganie przepisów, dotyczących dręczenia zwierząt i 
karania przekroczeń tychże przepisów, w skutek czego Wydział krajowy wysto- 
sował dnia 1. lutego 1878 1. 25.184 odpowiedni okólnik do Wydziałów Rad 
powiatowych. 


Mian.wanie delegata do Magistrat król. stoł. miasta Lwowa doniósł Wydziałowi krajowemu 
DA Powie Diele ioo na podstawie relacyi Zarządu Muzeum przemysłowego we Lwowie, że Rada 
we Lwowie, nadzorcza tegoż Muzeum, do której składu należał jako delegat Wydziału kra- 
jowego JE. Włodzimierz hr. Dzieduszycki, po upływie przepisanego Statutem 
trzechlecia urzędowanie swoje złożyła. 

W skutek tego Wydział krajowy pismem z dnia 7. września 1877 
l. 28.451 zaprosił JE. Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego ponownie na delegata 

swego w pomienionej Radzie nadzorczej. 


Tre Eco skła- W sprawie urządzenia składów zbożowych we Lwowie przedłożyła 
Lwowie "* Komisya dla podniesienia handlu zbozowego we Lwowie pismem z dnia 9. maja 


r. b. 1. 28. Wydziałowi krajowemu odpis podania, jakie wystosowała dnia 5. 
grudnia 1877 r. do Magistratu król. stoi. miasta Lwowa. 

Zarazem nadmieniła Komisya, że po otrzymaniu rezolucyi Magistratu 
nie omieszka rezolucji tej przedłożyć Wydziałowi krajowemu. 
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Dalszej wiadomości jednakże Wydział krajowy w tej sprawie nie 
odebrał, w skutek czego i tym razem poleceniu Wysokiego Sejmu z dnia 24. 
kwietnia 1876 w zupełności zadość uczynić nie może. 


Sprawa moczenia ]nu i Uzupełniając przeszłoroczną wzmiankę o sprawie moczenia lnu i ko- 
kona A ac nopi w wodach płynących i stawach, nadmienia Wydział krajowy, że w skutek 
odezwy Wydziału krajowego z dnia 17. listopada 1876 1. 27.826 e. k. Na- 
miestnietwo postanowiło zwołać komisyę ankietową w celu rozwiązania pytania, 
w jaki sposób zastąpić by się dało dotychczasowe moczenie lnu i konopi w wo- 
dach płynących i stawach. 
Do tej komisyi wyznaczył Wydział krajowy na zaproszenie c. k. Na- 
miestnictwa rozporządzeniem z dnia 8. czerwca 1577 l. 15.425 delegatów 
w osobach pp. Waleryana Podlewskiego, Członka Wydziału krajowego, Zygmunta 
Strusiewicza, dyrektora szkoły gospodarstwa wiejskiego w Dublanach i Dra Ro- 
mana Wawnikiewicza, profesora tejże szkoły. © dalszym przebiegu sprawy 
jednakże nie otrzymał do tej pory Żadnej wiadomości. 


mI ii E kul- Oprócz wymienionych już wyżej subwencyi udzielił Wydział krajowy 
] z funduszu dyspozycyjnego w ciągu peryodu objętego niniejszgm sprawozdaniem 
na cele kultury krajowej jeszcze następujące : 

1. P. Józefowi Kwiatkowskiemu, byłemu asystentowi chemii w e. k. 
Akademii technicznej we Lwowie, 300 zł. w. a. na podróż w eelu wykształce- 
nia się w zawodzie piwowarskim ; 

2. Towarzystwu archeologicznemu we Lwowie 100 zł. w. a. naurzą- 
dzenie wystawy archeologicznej; 

8. Związkowi Spółek zarobkowych we Lwowie 500 zł. w. a. na po- 
krycie kosztów administracji ; 

4, Towarzystwu ogrodniezo-sadowniezemu we Lwowie (oprócz zasiłku 
rocznego w kwocie 700 zł. w. a. przyznanego przez Wys. Sejm) 500 zł. w. a. 
na pokrycie kosztów udziału w wystawie krajowej ; 

5. Komitetowi e. k. gal, Towarzystwa gosp. 250 zł. w. a. na urzą- 
dzenie popularnych kursów weterynaryi; 

6. P. Zygmuntowi Strusiewiczowi, dyrektorowi szkoły gospodarstwa 
wiejskiego w Dublanach, 120 zł. w. a. na podróż do Berna, w celu wzięcia 
udziału w konferencyi dyrektorów szkół rolniczych ; 

7. Komitetowi e. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego 860 zł. w. a. 
na stypendya dla uczniów zakładu uprawy i wyprawy lnu w Gródku ; 

8. Kwotę 300 zł. w. a. oddano do rozporządzenia JE. Włodzimie- 
rzowi hr. Dzieduszyckiemu dla pracownika, któryby mu był pomocnym na wy- 
stawie powszechnej w Paryżu ; 

9. Towarzystwu bratniej pomocy uczniów krajowej wyż. szkoły rol- 
niczej w Dublanach 100 zł. w. a.; 

10. Słuchaczom c. k. szkoły politechnicznej we Lwowie 150 zł. w. a. 
na wycieczkę w celu zwiedzenia zakładów fabrycznych pod kierunkiem prof. 


Dra Günsberga. 
9* 
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Szkoły rolnicze w Dubla- 
nach i Czernichowie. 


Sprawa podniesienia 
przemysłu domowego i 
wyslawa krajowa. 


Petycya profesora Aka- 
demii technicznej dr. Ru- 


dolfa Günsberga w sprawie 
ustanowienia dwóch sty- 
pendyów dla uczniów Aka- 


demii technieznej. 


Z czynności dotyczących krajowych szkół rolniczych w Dublanach i 
szkoły rolniezej w Czernichowie zdaje Wydział krajowy Wys. Sejmowi sprawę 
w osobnych sprawozdaniach, 


Podobnież przedkłada Wydział krajowy osobne sprawozdania w przed- 
miocie wykonania poleceń Wys. Sejmu z dnia 28. sierpnia 1877 dotyczących 
spraw przemysłu domowego i wystawy krajowej. Na tem miejscu zaś nadmie- 
nia się tylko, że w myśl wspomnionej uchwały Wys. Sejmu zajął się w poro- 
zumieniu z JE. Włodzimierzem hr. Dzieduszyckim sprawą wydania fachowego 
opisu przeszłorocznej wystawy krajowej. Z opisu tego, mającego się wydawać 
zeszytami, wyszła do tej pory z druku część traktująca o maszynach i narze- 
dziach rolniczych pióra p. Tomasza Rylskiego, profesora kraj. wyż. szkoły rol- 
niczej w Dublanach; pod prasą zaś znajduje się w tej chwili sprawozdanie p. 
Karola Langiego z grupy: „Ogrodnictwo i sadownictwo.“ 


Na zeszłorocznej sesyi sejmowej wniósł profesor Akademii techni- 
cznej we Lwowie Dr. Rudolf Günsberg następującą petycję : 


„Wysoki Sejm raczy przez ustanowienie dwóch stypendyów z fun- 
duszów krajowych dopomódz dwom uczniom, którzy na tutejszej c. k. Akade- 
mii technieznej studya technologii chemicznej z dobrym postępem ukończyli 
i nadal zawodowi przemysłowemu poświęcić się zamierzają, ażeby po ukończe- 
niu nauk mogli we właściwej fabryce zagranicznej przez dwa lata jako pra- 
ktykanci dobrowolnie (Volontaire) pracować dla pozyskania sobie tym sposo- 
bem praktycznej rutyny w swym zawodzie". 


Na posiedzeniu z dnia 80. sierpnia 1877 uchwalił Wysoki Sejm „od- 
stąpić tę petycyę Wydziałowi krajowemu celem dokładnego zbadania tej ważnej 
kwestyi i przedłożenia Sejmowi na najbliższej sesyi odpowiednich wniosków“. 
Wykonując tę uchwałę Wysokiego Sejmu Wydział krajowy reskryptem z dnia 
18. listopada 1877 1. 30.302 wezwał profesore, Dr. Rudolfa Günsberga, ażeby 
projekt swój w osobnym memoryale wszechstronnie i szczegółowo uzasadnił. 
Dr. Rudolf Günsberg uczynił zadość temu wezwaniu i w memoryale z dnia 28. 
listopada 1877 rozwinął dokładniej swój wniosek, uzasadnił go powodami z fa- 
ktycznych stosunków przemysłu krajowego zaczerpniętemi, wskazał szczegółowo 
działy przemysłu, dla których za pomocą stypendyów należałoby przedewszyst- 
kiem zjednać praktycznie wykształconych techników, wreszcie podał warunki, 
pod jakimi należałoby przyznawać i wypłacać stypendya. 


Wydział krajowy nie zapoznaje, że wniosek profesora Dr. Rudolfa 
Günsbergs ma cel praktyczny i uwzględnienia godny a jego motywa wypływają 
z rzeczywistych potrzeb i stosunków. Mimo to jednakowoż Wydział krajowy 
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uchwałą z dnia 4. stycznia b. r. postanowił nie przedkładać Wysokiemu Sej- 
mowi wniosku ustanowienia dwóch stypendyów dla uczniów technologii chemi- 
cznej z-powodów, że: 


1) stan funduszów krajowych nie pozwala wprowadzać w dział 


2) 


wydatków nowej pozycyi wobee notorycznego braku środków 
na inne jeżeli nie pilniejsze i ważniejsze, to w każdym razie 
równie pilne i ważne potrzeby, że dalej 


Wydział krajowy jak dotąd tak i nadal nie odmówi nadzwy- 
czajnych zasiłków młodzieży oddającej się zawodowym stu- 
dyom za granicą, o ile na to pozwolą fundusze oddane Wy- 
działowi krajowemu do dyspozycji. 


Departament IH. 
Referent: Czlonek Wydzialu krajowego Oktaw Pietruski. 


Najwyższe postasowienie Najwyższem postanowieniem z dnia 29. stycznia 1878. raczył Najj. 
co do obrad "7 Sejmu Z Pan przyjąć najłaskawiej do Najwyższej wiadomości obrady gal. Sejmu krajo- 


wego sesyi z roku 1877. 


Najwyższe postanowienie Najwyższem postanowieniem z dnia 23. października 1877. raczył 
= TUA o losal Najj. Pan najmiłościwiej zatwierdzi* uchwałę Wys. Sejmu z dnia 22. sierpnia 
1877. tyczącą się sprzedaży realności Nr. 683*/, we Lwowie, będącą własnoś- 


cią funduszu krajowego. 


Budowa gmachu sejmo- Sprawę tę przedkładamy osobnem sprawozdaniem. 
v ego. 
Towarzystwo muzyczne Uchwałą z dnia 16. sierpnia 1877. przekazał Wysoki Sejm Wy- 


oe, działowi krajowemu do bliższego zbadania i załatwienia według rezultatu pety- 


cyę Towarzystwa „Harmonii* o stałą roczną subweneyę i doraźny zasiłek pie- 
niężny dla swej nowo założonej szkoły muzycznej we Lwowie. 
Do zbadania tego zakładu, a mianowicie do zbadania kwestyi: 
a) czyli Towarzystwo to rokuje dobrą przyszłość i rzeczywisty po- 
Żytek nietylko dla miasta Lwowa ale także dla całego kraju; 
b) czyli ze względu na wytknięty sobie zakres działania i środki 
materyalne, jakie posiada i na jakie w stosunkach naszych 
liczyć może, jest nadzieja, iż zadaniu swemu sprostać zdoła, — 
uprosiliśmy jako znawców : JO. Księcia Jerzego Czartoryskiego, W. 
Dr. Marcelego Madeyskiego, W. Zygmunta Sawczyńskiego, Posłów na Sejm 
krajowy i W. Tytusa Jachimowskiego — a po dokładnem zbadaniu ich zdań, 
widzieliśmy się spowodowani do wypłacenia rzeczonemu Towarzystwu jednora- 
zowej subwencyi w kwocie 500. zł. w. a. 


Towazayajwo — ined Uchwałą z dnia 29. sierpnia 1877 polecił nam Wys. Sejm, aby stan 
bs szkoły Towarzystwa muzycznego we Lwowie, a w szczególności stan szkoły or- 
ganistów zbadać i W. Sejmowi na najbliższej sesyi odpowiednie wnioski przed- 
stawić. 
Po zbadania tej sprawy uprosiliśmy W. Zygmunta Sawczyńskiego 
posła na Sejm krajowy i W. Adolfa Eckhardta c. k. Rudeg dworu jako znawców. 
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W obszernem i gruntownem sprawozdaniu wystawiają ci Panowie 
znawcy jak najkorzystniej stan i działalność tego Towarzystwa, donoszą: że Towa- 
rzystwo udziela nauki gry na organach wszystkim uczniom seminaryum nauczy- 
cielskiego, którzy się o nią zgłaszają, że zasługuje na opiekę W. Sejmu, i że 
subwencya roczna 1.800 zł. w. a. jest mu koniecznie potrzebną, jeżeli byt jego 
nie ma być zachwianym. 

Sprawozdania tego nie drukujemy dla jego obszerności. 


Subwencya dla gr. kt. Uchwałą z dnia 21. sierpnia 1877 przesłał nam W. Sejm petycyę 
parafii ew. Norberta w Komitetu gr. kt. parafii św. Norberta w Krakowie o zapomogę do bliższego spraw- 
Rrakawie. x oe DAC a PONOC Soep 
dzenia i do uwzględnienia wedle potrzeby do wysokości 3000 zł. w. a. 

W celu wyświecenia tej kwestyi a mianowicie w celu wyświecenia, 
jakie fundusze posiada Komitet, jaką kwotę uzbierał na ten cel, jakiej się może 
jeszeze spodziewać, czy nie ma nadziei uzyskania jakiego datku od e. k. Rządu, 
jak daleko sięgają siły parafianów w uiszezaniu się z ciążącego na nich obo- 
wiązku do konkurencji, jaka nakoniec suma jest niezbędnie potrzebną do usku- 
tecznienia zamierzonej restauracyi, uprosiliśmy Prezydenta miasta Krakowa W. 
Dra. Zyblikiewicza Mikołaja o dostarczenie potrzebnych dat i o wyjawienie 
swojego zdania. 

Z nadesłanego raportu, opartego na dokładnem historycznem i li- 
czebnem zbadaniu tej sprawy przyszliśmy do przekonania, że niższą subwencyą 
niż suma 3.000 zł. a. w. nie możemy przyjść w pomoc Komitetowi i dla tego 
asygnowaliśmy ją. 


Petycya stróżów Mur Odsiąpioną nam przez Wysoki Sejm uchwałą z dnia 29. sierpnia 

ds ja EIE e ih 1577 do uwzględnienia w miarę potrzeby petycyę stróżów Wydziału krajowego 
o podwyższenie płacy załatwiliśmy w ten sposób, że płacę stróżów, ze względu 
na ciężką i wyłączną pracę i na coraz więcej wzmagającą się trudność w do- 
starczeniu pierwszych potrzeb życia, podwyższyliśmy z rocznych 260 zł. na 
800 zł. w. a. 


Zmiana Instrukcyi dla Wy- Przekazaną nam sprawę zbadania Instrukcji dla Wydziału krajowego 
działa krajowego. : 
przedkładamy osobnem sprawozdaniem. 


Pożyczka bezprocentowa Uchwałą z dnia 30. sierpnia 1877 Wysokiego Sejmu w załatwieniu 
iind AM) - "kości. petycyi księdza Franciszka Posóchowskiego udzielił pożyczkę bezprocentową 
ła łacińskiego w Budzano- w sumie 2.000 zł. w. a. na wewnętrzne odnowienie kościoła łacińskiego 

Pag w Budzanowie. 
Otrzymawszy od Komitetu parafialnego skrypt dłużny sądownie le- 


galizowany, zaasygnowaliśmy tę pożyczkę. 
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Pa ER- di Mig. Stosownie do polecenia Wysokiego Sejmu z dnia 30. sierpnia 1877 
aowa i Józefy Jaro. Odstąpiliśmy petycyę PP. Ludwiny Miączyńskiej, Biruty Łukasiewiczowej i Jó- 
E uos he bed 9 zefy Jaroszyńskiej Magistratowi lwowskiemu do załatwienia z usilnem poparciem. 
Gl y Arena Wedle sprawozdania tegoż Magistratu z dnia 20. grudnia 1877 1. 
82.903 nie przychyliła się Rada miasta Lwowa do tej petycyi, z powodu, że 

budżet miasta Lwowa za nadto jest obciążony i że gmina wydaje na podobne 

instytucye, mianowicie na ochronki, w których także system Froeblowski cza- 

sowo jest zastosowany a dzieci bezpłatnie nauki pobierają, przeszło 5.000 


zl. rocznie. 
Pelyeys P. n 2d Uchwałą z dnia 30. sierpnia 1877 polecił Wysoki Sejm Wydziałowi 
 pendy . fy * . . . ; . 
Loi. roc nara krajowemu zbadać prace rzeźbiarskie p. Tadeusza Błotnickiego i w razie uznania 


udzielić petentowi 250 zł, w. a. 


Pp. Henryk Rodakowski i Otton Hausner uproszeni przez nas pod- 
jeh się tego zbadania, wydali nader korzystny sąd i dla tego Wydział krajowy 
wypłacił 250 zł. w. a. 


Petycya  ererytowauego Odstapiona nam uchwałą Wysokiego Sejmu z dnia 30. sierpnia 187% 
nauczyciela szkoły ludo- r: - 


wej wWinnikach p.Lewic-00 możliwego uwzględnienia petyeye emerytowanego nauczyciela szkoły ludo- 
kiego o podwyższenie wej w Winnikach p. Wojciecha Lewickiego o podwyższenie emerytury, załatwi- 
emerytury, af I WS. € S 20 
liśmy w ten sposób, iz w obec długoletniej służby petenta i ze względu, iż 
tylko 04 zł. w. a. rocznie tytułem emerytury pobiera, zaasygnowaliśmy mu za 

czas od 1. września 1877 do końca sierpnia 1878 kwotę 58 zł. 76 et. w. a. 


Zaliczki na płace 


mw E S à "xe 
medale. W skutek upoważnienia Wysokiego Sejmu z dnia 29. sierpnia 1877 


udzieliliśmy zaliezki na płace następującym urzędnikom: 


Sekretarzowi Juljanowi Wolańskiemu w sumie 2500 zł. w. a. zwro- 
tną w 58 miesięcznych ratach; asystentowi eddziału rachunkowego Henrykowi 
Hupczycowi w sumie 1600 zł. w. a. zwrotną w 120 miesięcznych ratach; ad- 
junktowi oddziału rachunkowego Antoniemu Orzechowskiemu w sumie 1500 zł. 
w. a. w 60 miesięcznych ratach; adjunktowi oddziału rachunkowego Władysła- 
wowi Gołębskiemu w sumie 2400 zł. zwrotną w 96 miesięcznych ratach, wre- 
szcie asystentowi oddziału rachunkowego Janowi Topolnickiemu w kwocie 700 
zł, w. a. zwrotną w 48 miesięcznych ratach. Na zabezpieczenie tych zaliczek 
złożyli ci urzędnicy police asekuracyjne krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń i winni się przy podniesieniu płacy wykazać w kasie, iż opłacili 
należące się premie pod surowością zatrzymania płacy. 


Adres do Najj. Pana z po- Z powodu śmierci Najdostojniejszego ojca Jego 0. i K. Apostolskiej 
eiie so MEN Mości Arcyksięcia Franciszka Karola wygotował Wydział krajowy adres kon 
Franciszka Karola. dolencyjny i przedłożył go Najjaśniejszemu Panu przez deputacyę złożoną 


z Jego Ekseeleneyi hrabiego Marszałka i członków Wydziału krajowego hr. 
4 
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Władysława Badeniego i Oktawa Pietruskiego. Najjaśniejszy Pan przyjął ten 
adres z najłaskawszym wyrazem wdzięczności. Deputacya wzięła udział w obrzę- 
dzie pogrzebowym. 


Zmiany w składzie urzęd- Co do osób nie zaszły żadne zmiany w składzie urzędników Wy- 

z kaj krajo- działu krajowego. Wszakże z odebraniem zarządu funduszu propinacyjnego 
byliśmy zmuszeni złożyć w oddziale rachunkowym bióro dla tego funduszu 
ograniczając się przytem na najściślejszą potrzebę. W skład tego bióra weszli: 
p. Wiktor Krobieki, asystent oddziału rachunkowego z płacą adjunkta oddziału 
rachunkowego, p. Seweryn Krogulski dyetaryusz oddziału rachunkowego z płacą 
asystenta oddziału rachunkowego i dwóch dyurnistów z dzienną płacą 1 zł. wa. 
Wydatek ten opędzamy z funduszu propinacyjnego. 


Archiwa aktów grodzkich Po otrzymaniu uchwały Wys. Sejmu z dnia 21. sierpnia 1877 re- 
i ziemskic': we Lwowie i E ud : ei E : Sia o d 
REO we, gulującej urządzenie archiwów aktów grodzkich i ziemskich we Lwowie i 
w Krakowie, przystąpił Wydział krajowy do kroków przygotowawczych 
zmierzajacych do faktycznego odbioru rzeczonych archiwów w nasz zarząd. 

W tym celu 

1.) wystosowaliśmy 4. września za l. 27.749 pismo do c.k. Namie- 
stnictwa z prośbą, aby poleciło wygotowanie inwentarzów tak, iżby do aktu 
odbioru trzymane byly w pogotowiu, aby nam przysłało dokumenta, tyczące się 
najmu lokałności u OO. Bernardynów we Lwowie, i aby nam zaraz po odbiorze 
suma 2,263 zł. 85 et. przyrzeczona nam przez W. Rząd wypłaconą została ; 

2.) udaliśmy się równocześnie do c. k. Akademii umiejętności 
w Krakowie z prośbą, aby nam stosownie do art. IV., V. i VIII. na wstępie 
powołanej uchwały Wys. Sejmu przesłała projekty do instrukeyi dla urzędni- 
ków i sług obu archiwów, plany systematycznego ułożenia ksiąg archiwalnych 
i indeksów odpowiednich i projekt należytości od stron za przeglądanie aktów 
i sporządzenie odpisów. 

Te nasze kroki miały ten rezultat, że wydaliśmy za porozumieniem 
z e. k. Akademią umiejętności instrukcyę dla urzędników i sług, plany ułoże- 
nia ksiąg archiwalnych i taryfę należytości za przeglądanie aktów i sporządza- 
nie odpisów, że przystąpiliśmy do rozpisania konkursu w celu obsadzenia posad 
etatowych w obu archiwach, i że nakoniec na podstawie propozycyi uczynionej 
nam przez e. k. Akademię umiejętności w Krakowie, przystąpiliśmy do obsa- 
dzenia tych posad a mianowicie mianowaliśmy : 

a) Dyrektorami: w archiwum lwowskiem profesora Uniwersytetu 
lwowskiego Dra Ksawerego Liskiego, w archiwum krakowskiem profesora Dra 
Michała Bobrzyńskiego; 

b) Adjunktami : w archiwum lwowskiem Dra Antoniego Prochaskę, 
w archiwum krakowskiem Dra Zbigniewa Kniaziołuckiego; 

c) Aplikantami: w archiwum lwowskiem uczniów Uniwersytetu lwow- 
skiego: Gorczaka Bronisława, Kwiatkowskiego Saturnina, Finkla Ludwika i Mar- 


dyrosiewieza Bogdana. 


Wizerunki M:rszałkó y 
krajowych. 


Obraz „Unia lubelska“ 
Jana Matejki. 


Suma 2.000 zł. na cel wy- 
dawnietwa ruskich ksią- 
żek szkolnych, 
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Urzedowanie i płaca wszystkich tych funkeyonaryuszów rozpocznie 
się dopiero z dniem odebrania zarządu tych archiwów, dla tego też i odebra- 
nie przysięgi i przyrzeczenia służbowego aż do tego czasu odroezonem zostało. 


Tym sposobem przygotowanem zostało wszystko do odbioru zarządu 
tych archiwów i czekamy tylko uwiadomienia e. k. Sądów krajowych wyższych 
iż inwentarze są przygotowane, aby można porozumieć się o wyznaczeniu dnia 
faktycznego odbioru. 


Ażeby z jednej strony uczcić pamięć Marszałków krajowych, prze- 
kazać ją późniejszym generacyom, a tem samem oddać ieh zasługom należytą 
cześć, z drugiej strony zaś, aby dać zachętę naszym artystom  malarzom 
do dalszego kształcenia się a tem samem przyczynić się do podniesienia sztuki 
narodowej, postanowił Wydział krajowy eo roku przez jednego ze znakomitych 
malarzów polskich dać wykonać wizerunek jednego Marszałka. W roku 1877 
wykonał artysta malarz p. Henryk Rodakowski obraz byłego Marszałka księcia 
Leona Sapiehy. W bieżącym roku zajmuje się wykonaniem wizerunku byłego 
Marszałka Jego Eksceleneyi hr. Alfreda Potockiego artysta malarz Jan Matejko. 


W roku 1874 zawiązał się we Lwowie Komitet mężów aby za- 
kupić ze składek w całym kraju zebrać się mających na rzecz kraju słynny 
obraz naszego mistrza Jana Matejki znany pod nazwą ',Unia lubelska* a to za 
sume 30.000 zł. Komitet ten zebrać zdołał tylko sumę 27.000 zł. Udał się 
więc do Wydziału krajowego o dostarczenie brakującej jeszcze sumy 3.000 zł. 

Wydział krajowy nie wahał się zaliczyć tę sumę, bo pominąwszy 
już wyższe względy nabył tym sposobem na rzecz kraju arcydzieło za stoso- 
wnie małą sumę, zaliczył więc te sumę i odebrał obraz w swoje posiadanie. 

Jego Ekscelencya hr. Kazimierz Krasieki, zastępca kuratora literae- 
kiego Zakładu narodowego imienia Ossolińskich, z całą gotowością przyzwolił 
na przechowanie tego obrazu w galeryi obrazów rzeczonego zakładu. Obecnie 
znajduje się ten obraz za zezwoleniem Wydziału krajowego na wystawie pa- 
ryskiej. , 


Na podstawie rachunków nadsyłanych przez Radę szkolną krajową 
opedzilismy w peryodzie będącym przedmiotem sprawozdania, koszta wydawnie- 
twa i nakładu następujących dzieł szkolnych w języku ruskim: 

1) Geometryi Moenika na klasę IV. kosztem 236 zł. w. a. za tłó- 
maczenie i druk; 

2) Geometryi Moenika na klasę III. kosztem 45 zł. w. a. (tylko 
za tłómaczenie) ; 

8) Gramatyki greckiej dla szkół gimnazyalnych Curtiusa kosztem 


860 zł. za tłómaczenie i druk; 
As 
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Fundusz az' ół ludowych 
z r. 1877. 


4) Arytmetyki i Algebry Moenika dla wyższych klas szkól średnich 
kosztem 849 zł. 25 ct. w. a. za tłómaczenie i druk; 


5) Geometryi Moenika dla wyższych klas gimnazyalnych kosztem 
396 zł. w. a. za tłómaczenie i druk; 


6) Historyi biblijnej nowego Testamentu Antoniego Tyca kosztem 
828 zł. w. a. za tłómaczenie i druk; wreszcie 


7) Gramatyki greckiej Curtiusa części Il. kosztem 954 zł. 45 ct. 
w. a za tłómaczenie i druk. 


Dodać musimy, iż Rada szkolna zakomunikowała nam myśl, by 
z subwencyj, jaką Wysoki S»jm w kwocie 2.000 zł. w. a. na eel wydawnictwa 
ruskich książek szkolnych udz'ela, utworzyć specyalny stały fundusz. Urzą- 
dzenia i zarządu tego funduszu mie podejmuje się Rada szkolna krajowa, 
oświadcza się tylko z gotowością zajęcia się za pośrednictwem osobnej ko- 
misyi układaniem ruskich książek szkolnych i ich drukowaniem 


Odpowiedzi na powyższą prepozyeye (w myśl której urządzenie 
i zarząd tego specyalnego funduszu przypadłby nam w udziale) nie daliśmy 
dotychczas, rzecz bowiem wymaga głębszego namysłu i bliższego rozpoznania 
finansowej strony wydawnictwa. 


Z fundacyi utworzonej ze składek w r. 1872 a noszącej nazwę 
„fundusz szkół ludowych z r. 1872“ otrzymały zasiłki na budowę nowych 
lub przeistoczenie istuieących szkół za rok 1877 następujące gminy : 

a. po 400 zł w. a. Żeleżuikowa i Nowawieś w okręga szkolnym 
sądeckim ; 

b) po 200 zl: Łąkta górna, Skrzydlna i Szezur.wa w okręgu szkol- 
nym bocheńskim, Połowce w ezortkowskim, Mitków w jarosławskim, Radocyna 
w jasielskim, Korszów, Hankowce i Borszezów w kołomyjskim, Siepraw w kra- 
kowskim, Czudec i Wolica ługowa w rzeszowskim, Medenice w samborskim, 
Fitków i Siwka kałuska w stanisławowskim, Nowy Tyczyn i Poznanka het- 
mańska w tarnopolskim, Lipowa w wadowiekim, Pieniaki w złoczowskim i 
Beżejów w żółkiewskim okręgu szkolnym; 

c) wreszcie otrz. mała zasiłek 330 zł. gmina Narol w okręgu szkol- 
nym jasielskim. 


Razem otrzymały powyższe gminy 5.130 zł. Przy rozdaniu zasiłków 
powyższych poszedł Wydział krajowy w ogóle za propoiyeya kady szkolnej 
krajowej, sporządzoną na podstawie wniosków Rad szkolnych okręgowych i 
Wydziałów powiatowych. Jedna tylko z gm'n objętych propozycyą Rady 
szkolnej krajowej nie otrzymała proponowanego zasiłku, albowiem nie wyka- 
zała ona (jak tego wymagają postanowienia listu fundaeyjnego funduszu z r. 
1872), że o własnych siłach nie byłaby w stanie dokonać budowy szkoły, a 
z relacyi włąściwego Wydziału powiatowego okazało się, iż gmina ta bu- 
dowy szkoły jeszcze nie rozpoczęła, iż na pierwsze wydatki ma już potrzebne 
pokrycie i że wreszcie dochody jej wystarczą na wybudowanie projektowanej 
szkoły bez pomocy z funduszów publicznych. 


"Teatr polski we Lwowie 
iw Krakowie tudzież 
teatr ruski. 


Alegat E. 
Hestauracya sali teatral- 


nej we Lwowie. 


Emerytura aktorów teatru 
hr. Skarbka we Lwowie, 
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Funduśz szkół ludowych z r. 1872 rozporządza na rok bieżący 
zasobem b.330 zł. a propozycyi Rady szkolnej krajowej celem rozdania tego 
zasobu na zasiłki dla gmin oczekujemy każdej chwili. 


Przed wypłaceniem subwencyj uchwalonych pr.ez Wysoki Sejm 
dla teatrów, przekonywał się Wydział krajowy z pośrednictwem  uproszo n y 
ku temu organów, czyli i o ile dyrekcye teatrów spełniają warunki, od któ- 
rysh wypłata subwencyj zawisła. 


Co do teatru krakowskiego raczył JW. Prezydent miasta Krakowa 
podjąć się trudu kontroli, czyli Dyrekcya stosownie do uchwały Wysokiego 
Sejmu czyni odpowiednie wkl:idy w garderobę, dekoracye i urządzenie sali, 
Dla teatru lwowskiego, tudzież dla prowincyonalaego teatru ruskiego istnieją 
osobne komitety nadzorcze, które peryodycznie zdają sprawę. W drugiem pół- 
roezu r. 1877, tudzież w pierwszym półroczu r. b. nie zaszło nie takiego, co- 
by na wstrzymanie wypłaty subweneyi dla któregokolwiek teatru wpłynąć 
mogło, owszem wszystkie sprawozdania wyrażają się korzystnie o kierowni- 
ctwie teatru. 


Ponieważ teatr polski we Lwowie najznaczniejszą pobiera subwencyę 
i najszersze interesuje koło, przeto dołączamy pod E. sprawozdanie komitetu 
tyczące się tegoż teatru. 


Restauracya ta została wykończoną i kosztowała przeszło 12000 
zł. w. a. Dla tego wypłaciliśmy administracyi fundacyi hr. Skarbka dozwoloną 
przez Wysoki Sejm z uchwałą z dnia 22. kwietnia 1876 kwotę 2000 zł. Wsza 
Ze ostateczny rachunek będzie nam dopiero przedłożony. 


Pierwotny statut emerytury dla aktorów, aktorek, rezyszerów i suflerów 
sceny polskiej w teatrze hr. Stanisława Skarbka we Lwowie, zawierał postano- 
wienia, które w wysokim stopniu utrudniały prawidłowe nabycie prawa do 
emerytury i były powodem, że tylko nader szczupła liczba osób zatrudnionych 
przy lwowskiej scenie polskiej poddawala się obowiązkom, jakie statut rzeczony 
wkładał na uczestników wspomuianego zakładu emyrytalnego. 


To było powodem, że sprawa zmiany postanowień statutu rzeczone- 
go była przedmiotem rozpraw Wysokiego Sejmu i że, jak o tem swojego czasu 
zdaliśmy sprawę Wysokiemu Sejmowi, statut rzeczony w r. 1869 zmieniony 
został w tym kierunku, ażeby przystąpienie do zakładu dla osób dotyczących 
o ile możności ułatwić. 


Ośmioletni okres czasu, który ubiegł od owej zmiany, wykazał, że 
poczynione ułatwienia niezdołały jeszcze przysporzyć zakładowi liezniejszego 
udziału uczestników, dotąd bowiem tylko dwie osoby korzystają z zakładu jako 
emeryci, a tylko trzy inne osoby przystąpiły do zakładu 
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Fundacya Stanisława hr. 
Skarb a, 


Głównie odstręczało artystów sceny tutejszej od zapisywania się do 
zakładu emerytury, postanowienie $. 22. statutu, według którego wtedy tylko 
mogą oni uzyskać emeryturę jeżeli od chwili przystąpienia do zakładu co naj- 
mniej lat 10 przy teatrze hr. Skarbka wysłużą. Ponieważ warunek ten był 
rzeczywiście uciążliwy a dalsze pozostawienie onego narażało na zwichnięcie cel 
funduszu, który niemając wydatków podniósł się znacznie i od założenia swego 
w trójnasób urósł, przeto, ażeby tak znaczny fundusz bcz pożytku nie leżał, 
uchwalił Wydział krajowy poczynić dalsze uigi dla chcących korzystać z za- 
kładu emerytury, w którymto celu zmieniony został ostatni ustęp $. 22. statutu 
emerytury, w ten sposób, iż rzeczywiste wrachowanie służby członka zakładu 
emerytalnego spędzonej przed przyjęciem do zakładu przy którejkolwiek stałej 
scenie polskiej — jakoteż zrównanie tej służby ze służbą po przyjęciu do za: 
kładu, nastąpi już wtenczas, jeżeli członek pełnił po przyjęciu go do zakła- 
du emerytury przynajmniej pięć lat służby przy scenie polskiej w teatrze hr. 
Skarbka we Lwowie, a służba ta wraz ze służbą przyjętą z innych stałych 
scen polskich przynajmniej dziesięć lat wynosi. 

Za wszystkie lata służby przy stałych scenach polskich, które mają 
być przyjęte przy wymiarze emerytury, winien członek zakładu opłacić usta- 
nowione statutem wkladki. 

Zmiana powyższa przyjętą już została przez Radę administracyjną 
fundacyi hr. Skarbka, jakoteż przez e. k. Namiestnietwo. 


Majątek funduszu emerytury aktorów sceny polskiej wynosił z koń- 
eem roku 1877 w efektach 127.500 zł. 


Sprawozdanie rachunkowe o zarządzie majątkiem fundacyi hr. Skarbka 
za rok 1876 podajemy pomiędzy zamknięciami rachunków funduszów samoistnych- 


Rozwój zakładu dla sierót i starców w Drohowyżu postępuje stosow- 
nie do wytkniętego planu, tak, iż co do liczby dzieci, które tamże mają znaleść 
pomieszczenie, jakotćż co do działów nauki i pracy, organizacya zakładu dopiero 
po latach sześciu licząc od r. 1875, dojdzie do kresu wytkniętego statutem. 

W srawozdaniu za rok ubiegły (str. 81) przytoczyliśmy, iż z począt- 
kiem roku 1877 mieścił zakład 184 dzieci t. j. 122 chłopców i 62 dziewcząt. 
W ciągu roku 1877 i od początku roku 1878 przybyło 64 dzieci t. j. 41 
chłopców i 28 dziawcząt, ubyło zaś w skutek wydalenia i śmierci dziesięcioro 
dzieci tak, że obecnie znajduje się w zakładzie 238 dzieci t. j. 156 chłopców 
i 82 dziewcząt 

Warunki żywienia i utrzymania dzieci pozostały te same jak w roku 
ubiegłym, a stan zdrowia w zakładzie był pomyślniejszym jak poprzednio. 
Przypisać to należy tej okoliczności, iż przez urządzenie nowej studni uzyskał 
zakład dobrą wodę do picia. 

Szkoła zakładowa liczy obecnie 4 klasy i urządzoną jest wedle 
przepisów dla publicznych szkół pospolitych czteroklasowych z tą atoli różnicą 
że rysunki, realia j język niemiecki więcej są uwzględnione niż w tamtych 
szkołach. 
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Dwie pierwsze klasy są wspólne dla chłopców i dziewcząt, 3. i 4. 
klasa oddzielne dla chłopców, zaś 8. i 4. klasa dziewcząt dla małej liczby 
uczennic mieszczą się w jednej izbie. 


Z poszczególnych klas liczyły : pierwsza 30 chłopców i 28 dzie- 
wcząt, druga 46 chłopców i 88 dziewcząt, trzecia 50 chłopców, czwarta 81 
chłopców, zaś 8. i 4. klasa dziewcząt, razem 26 uczennic. 


W szkole zakładu pracuje 8 nauczycieli, (z których jeden, duchowny, 
supluje zarazem kapelana rit. gr), 2 nauczycielki i katecheta, który jest oraz 
kapelanem zakładu rit. lat. 


W godzinach popołudniowych zajmowały się dzieci tak jak to po- 
daliśmy w sprawozdaniu zeszłorocznóm, pracą ręczną, a to najmniejsze dzieci 
(chłopcy i dziewczęta) zajęciami według systemu freblowskiego, dla chłopców 
większych zaprowadzono wyrób słomianek, koszyków słomianych i rokicinowych 
tudzież ozdobniejszych z rokity i słomy esparsetty, wreszcie wyrób pudełek 
kartonowych na zapałki. 


Tych ostatnich wyrobiono w ciągu roku 1877 na zamówienie 12.200 
tuzinów, co przyniosło 407 zł. dochodu. 


Dziewczęta starsze zajmowały się cerowaniem, robieniem pończoch, 
obrebianiem, białem szyciem, znaczeniem, ozdobniejszemi robotkami drutowemi, 
szydelkowemi i kanwowemi. 


W porze letniej dostarezaly zatrudnienia pod golem niebem: gra- 
cowanie, kopanie, sadzenie warzyw i kwiatów, tudzież inne lżejsze roboty ogro- 
dowe. 


Ażeby rozstrzelenie zajęć w zbyt licznych kierunkach nieoddziały- 
wało szkodliwie, wytwarzając amatorski brak wytrwałości, ograniczono się na 
razie na niewielu gałęziach zatrudnień, starając się natomiast, ażeby takowe 
nie tylko stronie pedagogicznej zadość czyniły i wdrażały dzieci do pracy wy- 
trwałej i porządnej, lecz również, ażeby prace dzieci przez wyrób niewielu, lecz 
za to dokładniej wykonanych przedmiotów, któreby mogły być spieniężone, przy- 
czyniała się również do umniejszenia kosztu materyałów i narzędzi. 

O znacznym stosunkowo dochodzie z wyrobu pudełek na zapałki 
wspomnieliśmy już wyżej, tu dodajemy, że również wyroby ze słomy i łoziny 
zaczynają już sobie wyrabiać miejsca korzystnego zbytu. 


Robota dziewcząt ulżyła również cokolwiek wydatków na odzież 
dla dziatwy, jakkolwiek liczba godzin pracy jest stosunkowo małą i ogranicza 
się właściwie do czasu, w którym nauka robót ręcznych bywa udzielaną. 
Wszystkie dzieci biorą również udział w posługach około siebie i na rzecz 
zakładu a to stosownie do swych sił i porządku domowego. 


Starsze nie tylko nie potrzebują już obcej pomocy w utrzymaniu 
czystości swych sukien i sprzętów, lecz nadto pomagają młodszym, utrzymując 
w porządku miejsca współńego pobytu, jak: sypialnie, jadalnie, klasy i t. d. 
a nawet pomagały w roznoszeniu wody, jadła, drzewa na opał i t. p. 


32 


Wreszcie rozwinęła się znacznie w zakładzie nauka gimnastyk 
i śpiewu, z której to ostatniej rozpoczęto przechód do muzyki instrumentalnej 

W krótce, bo już z początkiem przyszłego roku szkolnego, otwarte 
będą niektóre warsztaty rękodzielnicze. 

Z tych pracownie krawiecka i szewska są już po części w ruchu 
o ile ich potrzeba było dla samego zakładu. 

Mają zaś być urządzone jeszcze warstaty: ślusarski, kowalski, bed- 
narski, kołodziejski i blacharski. 

Obecnie właśnie jest w toku nominacya naczelnika warstatów, po- 
czem nastąpi wybór majstrów dla poszczególnych rękodzieł, 


Na oddziale starców miało przytułek w ciągu roku 1877 dziewięciu 
starców i jedna staruszka. Niektórzy z nich mają sobie przydzielone pewne 
stale zajęcia, przez co są dla zakładu użyteczni, inni z powodu ułomności, 
wieku, nieudolności a zresztą i nie wielkiej ochoty do zajęć, pomagali tylko 
czasowo. 

Brak odpowiednich ubikacyi dla większej ilości starców jest przy- 
ezyna, iż termin stanowezego urządzenia oddziału estarców, z konieczności od- 
roczonym być musi aż do chwili, w której ohydwa oddzialy dzieci będą już 
zupełnie zorganizowane. 

Co się tyczy kosztów utrzymania zakładu w r. 1877, to takowe przed- 
stawiają się w poszczególnych działach w sposób następujący : 

1. Koszta administracyi t. j. zarząd ogólny, personal szkolny, niż- 
sza służba, koszta kancelaryjne i podróży: 12540 zł. 15'/, ct. 

2. Żywność t. j. wiktuały, dalej naprawa naczyń, piekarz i jego 
pomocnik, urządzenie magazynu, jadalni, kuchni i piekarni: 22.634 zł. 21!/, et. 

8. Odzież dla dzieci, starców i służby, słoma na pościel, urządzenie 
magazynu i sypialni: 10129 zł. 47 et, 

4. Opal i oświetlenie dla urzędników i zakładu, a to materyał i urza- 
dzenie : 4.623 zł. 52 ct. 

5. Pranie wraz z urządzeniem 329 zł. 27 et. 

6. Łazienki z przyborami i urządzeniem 122 zł. 10 ct. 

7. Apteka i szpital wraz z urządzeniem 386 zł. 12 ct. 

8. Kaplica wraz z urządzeniem 239 zł. 88 ct. 

9. Szkoła, t. j. środki naukowe i przybory dla właściwej szkoły 
i pracowni cichych zajęć tudzież niektóre urządzenia 2526 zł. 13 ct. 

10. Utrzymanie budynków, czyszczenie kanałów, desinfekeya, ubez- 
pieczenie od ognia i przybory 1434 zł. 68 ct. 

11. Utrzymanie ogrodu i narzędzia 763 zł. 10 et. 

12. Utrzymanie folwarku t. j. krów, cieląt, nierogacizny, robocizna 
w polu, ziarno na wysiewy i niektóre urządzenia 1.666 zł. 64 ct. 

13, Wydatki przygodne 171 zł. 9 ct. 
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Ogółem więc wynosiły wydatki 57.566 zł. 32 ct. że zaś zakład 
miał własnych dochodów (z folwarku, ogrodu, szkoły, dalej tytułem zwrotów 
od personalu zakładowego za żywność, odzież, opał i oświetlenie) 5301 zł. 81 et., 
przeto wynosiły koszta utrzymania zakładu 52.264 zł. 51 ct., w czem mieszczą 
się nowe urządzenia z kwotą około 5000 zł. 


Po strąceniu tej kwoty okaże się właściwy koszt utrzymania zakładu 
w okrągłej kwocie około 47.300 zl, z czego przypada na jednego starca lub 
jedną sierotę około 190 zł., z tego zaś na sam wikt liczyć należy w przybli- 
żeniu 90 zł. rocznie czyli około 24 et. dziennie. 


Koszta ogólne utrzymania zakładu przedstawiają się obecnie jeszcze 
nieco za wysokie. a to z powodu, że administracya urządzoną jest już na cał- 
kowitą liczbę osób, które w zakładzie mieścić się mają, t. j. na 400 dzieci 
i 20 starców. 


W miarę zaś, jak wzrastać będzie liczba osób przyjmowanych do 
zakładu, rozdzielą się koszta administracyi w odpowiednej mierze tak, że koszta 
utrzymania na jedną osobę w przecięciu zmniejszą się znacznie. 


W roku 1877 zwiedziło zakład około 70 osób, zwiedzający unoszą 
z sobą bardzo korzystne wrażenie o zakładzie i jego kierownictwie. 


Zakład narodowy imienia 


odow Szezególowe dane o stanie majątku Zakładu narodowego imienia 
Ossolińskich. cj 


Ossolinskich z końcem r. 1876, podajemy pomiędzy zamknięciami rachunków 
funduszów samoistnych. 


O rozwoju samego zakładu podać możemy same tylko dodatnie 
uwagi. Składane corocznie sprawozdania publiczne świadczą, że Zakład coraz 
lepiej i wszechstronniej spełnia zadanie swoje, staje się coraz użyteczniejszym 
ogółowi i doznaje w zamian z każdym rokiem coraz skuteczniejszego poparcia. 


Kierownictwo Zakładu usiłuje bezustannie zaprowadzić w urzadze- 
niu Zakładu ulepszenia, prowadzące do ułatwienia studyów i poszukiwań nauko- 
' wych i podejmuje w tym celu nie małe prace. 


Jedną z najważniejszych jest rozpoczęte ułożenie przedmiotowego 
katalogu rękopisów, które ma na oku trwałą, wszechstronną pomoc w hada- 
niach naukowych, uchyli bowiem dla pracujących źródłowo długie i mozolne stu- 
dyowanie rękopisniennych materyałów wszelkiego rodzaju, a wskaże każdemu 
pragnącemu korzystać ze zbiorów Zakładu, ezyli i o ile w rękopisach Zakładu 
znaleść może materyał tyczący się obranego specyalnego przedmiotu. 


Przez wydrukowanie katalogu muzealnego obejmującego dział arche- 
ologiezno-historyczno-pamiątkowy, tudzież dział sztuki, wreszcie przez spisanie 
skorowidza alfabetycznego do sfragistyki, dokonano już tego względem zbiorów 
muzealnych, czemu rozpoczęte ułożenie katalogu przedmiotowego na polu badań 
rękopismiennych źródeł ma zaradzić. 


Inwentarze zbiorów Zakładu wykazują dzieł drukowanych 91.410. 
dubletów 4582, próh druku 4449, rękopisów 2366, autografów 2657, dyploma- 
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tów 849, podobizn 74, rycin 21 695, obrazów 622, zbroi 586, rzeczy muzeal- 
nych 1529, atlasów i map 1053, monet polskich 1697, innych monet i medali 
8.750 (pomiędzy temi 3.000 dubletów), muszli 1906, okazów geognostycznych 
(zbiór Zeisehnera) 493, owadów i konchiliów 7710, wreszcie ogólnego zbioru 
oryktognostycznego 980. 

W czytelni naukowej, która w ciągu roku otwartą była dla publicz- 
ności przez 220 dni, pracowało ogólem 1340 osób; do ich użytku wydano 648 
rękopisów, 3124 dzieł a 6776 tomów, czyli na 6 czytelników dziennie 3 ręko- 
pisy, 14 dzieł a 31 tomów. 

W drugiej czytelni t. z. górnej, było w ciągu 182 dni ogółem 6761 
czytelników ezyli około 38 dziennie. Pozwolenie wypożyczania książek do domu 
miało 142 osób, którym wypożyczono w ciągu całego roku 2749 dzieł w 4392 
tomach, tudzież 129 manuskryptów. 


Zbiory muzealne zwiedziło 1855 osób, studya robiło w muzeum 
431 osób. 

Koszta wyłożone w ciągu roku 1876 w celach naukowych, to jest 
na zakupno i wydawnictwo dzieł, przedpłatę czasopism, obrazy, ryciny, arche- 
ologię i t. d. wynosiły ogółem 4875 zł. 11'/, et. 

Ogólna suma dochodów zakładu wynosiła 24.248 zł. 96 ct., wydatki 
21699 zł. 97'/, et, zaoszezedzono zatem 2549 zł, 8S'|, et. 


[ Jeszcze w r. 1878 wdrożone zostały rokowania w przedmiocie przy- 
znania Zakładowi narodowemu imienia Ossolińskich prawa wydawania przezna- 
czonych dla szkół ludowych w Galieyi książek w języku polskim, 

Pomimo tego, że prawo takie względem książek szkolnych w języku 
czeskim przyznane zostało już dawniej jednej z instytucyi czeskich w Pradze. 
zaś względem książek w języku ruskim tutejszemu instytutowi Stauropigiańskie- 
mu, postępowała sprawa ta oporem i dopiero w r. 1877 wzięła obrót zdążający 
do właściwego celu. 

Dyrekcya wydawnictwa książek szkolnych we Wiedniu wypłacala 
dotąd na rzecz krajowego funduszu szkół ludowych część czystego zysku, pocho- 
dzącego z rozsprzedaży książek szkolnych w Galicyi. Opłata ta wynosiła w latach 
1871—1873 ogółem 8504 zł. 7 ct. czyli w przecięciu 2834 zł. 69 et. rocznie. 


Kwotę taką a właściwie w zaokrągleniu 2835 zł. ofiarował się ró- 
wnież Zakład. im. Ossolińskich opłacać corocznie na rzecz funduszu szkół ludo- 
wych, jeżeliby mu wydawnietwo książek szkolnych w języku polskim oddane 
zostało. 

Ponieważ wchodziły tu w grę również interesa krajowego funduszu 
szkół ludowych, przeto co do wysokości rocznej opłaty od Zakładu Ossolińskich 
zażądała Rada szkolna krajowa oświadczenia się Wydziału krajowego. 

Jakkolwiek liczba uczniów uczęszczających do szkół ludowych wzmaga się 
znacznie z każdym rokiem, a w tym samym stosunku rośnie i odbyt szkolnych 
książek, który znowu stanowił podstawę do obliczenia kwoty, jaką dotychczas 
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ek. nakład szkolnych książek, na rzecz krajowego funduszu szkół ludowych 
opłacał, — to jednakowoż mając na oku znaczne korzyści, jakie powstaną 
z przeniesienia do kraju wydawnictwa szkolnych książek w języku polskim, 
Wydział krajowy uznał za stosowne uchylić, o ile możności wszelkie prze- 
szkody, jakieby oddaniu wydawnictwa rzeczonego do rąk zakładu im. Osso- 
lińskich w drodze stać mogły i oświadczył imieniem krajowego funduszu 
szkół ludowych, iż na czas trwania pierwszego układu o rzeczone wydawnictwo 
to jest na lat 10 licząc od roku 1878, obowiązany będzie zakład Ossolinskich 
opłacać do funduszu szkół ludowych eoroeznie kwotę 2885 zł, a to zawsze za- 
raz po upływie każdego roku. 


Wydział Krajowy zastrzegł przytem iż po upływie pierwszych lat 
dziesięciu kwestya oznaczenia dalszego udziału w zyskach wydawnictwa będzie 
przedmiotem obopólnego porozumienia między zakładem narodowym imienia 
Ossolińskich a władzami zastępującemi interesa krajowego funduszu szkół 
ludowych. 


W projekcie kontraktu, który miał być zawarty między e. k. Mi- 
nisterstwem wyznań 1 oświecenia i Zakładem Ossolińskich w sprawie wydawni- 
ctwa, o którem mowa, znajdowało się również postanowienie, według którego 
Zakładowi narod. im. Ossolińskich miało być wolno drukować książki szkolne, 
tylko według tej osnowy, która otrzyma zatwierdzenie i wizę e. k. Minister- 
stwa wyznań i oświecenia. 


Ponieważ z postanowienia rzeczonego przypuszczać wypadało, że 
teksty wzorowe dla książek szkolnych przeznaczonych do nauki w szkołach 
ludowych w Galieyi miałoby ustanawiać e. k. Ministerstwo wyznań i oświece- 
nia, zaś prawo to według art. III. ustępu 5. Statutu organizacyjnego galicyj- 
skiej Rady szkolnej krajowej, dla tejże Rady szkolnej jest zawarowane, prze- 
to sądząc, że owo postanowienie weszło do projektu kontraktu tylko przez po- 
myłkę, Wydział krajowy zwrócił uwagę c. k. Ministerstwa wyznań i oświece- 
cenia na zachodzącą w tej mierze sprzeczność i upraszał o usunięcie z kon- 
traktu wspomnianego postanowienia. 


Jakoż rzeczywiście zmienione zostało postanowienie, 0 którem mo- 
wa, w ten sposób, iz wskazówki eo do rękopisów drukować się mających 
otrzymywać będzie Zakład im. Ossolinskich od galie. Rady szkolnej krajowej. 


Kontrakt z Zakładem narodowym im. Ossolinskich, zawarty został 
22 lutego 1878 na lat 10 i ma być przed ekspiracyą na sześć miesięcy na- 
przód wypowiedziany, w przeciwnym zaś razie zachowuje moe swoją na dalszy 
jeden rok kalendarzowy. 


Oprócz stałej opłaty na korzyść krajowego funduszu szkół ludo- 
wych, o której wyżej była mowa, obowiązany jest zakład narodowy im. Osso- 
lińskich dawać dla obrębu administracyjnego, dla którego objął wydawnictwo 
szkolnych książek, również taką samą ilość bezpłatnych egzemplarzy książek 
szkolnych dla ubogich uczniów jak takowej dotąd, w myśl przepisów rozpo- 
rządzenia  ministeryalnego z 4. marea 1851 |. 13.656 dostarczała e. k. Dy- 
rekeya wydawnictwa szkolnych książek. 
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W przedmiocie wyniszezenia lasów w dobrach należących do Za 
kładu narodowego im. Ossolinskieh a będących w posiądaniu kuratora ekono- 
micznego tegoż Zakładu (o czem już w poprzednich sprawozdaniach naszych a 
mianowicie za r. 1875 na str. 29, zaś za rok 1876 na str. 51 była wzmian- 
ka), otrzymał Wydział krajowy od e. k. Namiestnictwa akt lustracyi lasów 
w Przyłęgu zgórskim i Piątkoweu, należących do fündaeyi imienia Osso- 
lińskich. 

Niepomyślny rezultat lustracyi spowodował e. k. Namiestnietwo, 
iż wydało e. k. Starostwa w Mieleu polecenie, aby w myśl Ustawy lasowej 
wydało i wykonało potrzebne zarządzenia, a miauowioeie: 


1. z powodu samowładuego wykorezowania części lasu w Piątko- 
wiecach w myśl $. 2 Ustawy lasowej ; 


2. względem zadrzewienia nieodaowionych zrębów i pozostałych 
lużnych halizu w lasach Przyłęgu zgórskiego i Piątkowea w myśl $ 3. tejże 
ustawy ; 

3. względem ustanowienia odpowiedniego stosunkom planu gospo- 
darczzgo dla tych lasów, zamiast dotychczasowego, który stał się nieuzyteez- 
nym, gdyż nie zgadza się z faktycznytai stosunkami i nie odpowiada 
potrzebie ; 

4. względem ustanowienia fachowego leśnika w myśl 8. 22. Ust. 


las. do nadzorowania gospodarki lesaej przeprowadzenia plauu gospodarczego 
i kierowania robotami zadrzewienia ; 


5. względem zastosowania $. 4. Ust. las. do kuratora ekonomicznego 
z powodu zdewastowania znaezuyel obszarów leśnych, nareszcie 


6. względem uchylenia dalszej eksploatacyi lasów przed ustanowie- 
niem planu gospodarczego, tudzież powstrzymania paszenia bydła i grabienia 
ściółki, o ile by to sprzeciwiało się $. 10. i 11. Ust. las. 


Wydział krajowy otrzymawszy już poprzednio douiesienie zastępey 
kuratora literackiego Zakłądu Ossolińskich o złej gospodarce w dobrach zakła- 
dowych a to nietylko w lasach, lecz i w roli — i chcąc ze swej strony, o ile 
na to pozwalają Ustawy Zakładu Ossolińskich, wpłynąć na polepszenie gospodarki 
lasowej w dobrach należących do uposażenia Zakładu, zaprosił reprezentantów 
potomności Zakładu Ossolińskich, (a właściwie z powodu, że reprezentanci 
sami byli zajęci — ieh zastępców.) JO. księcia Eustachego Sanguszkę i JO. 
księcia Władysława Sapiehę, ażeby odbyli dokładną lustracyę całego nieru. 
chomego majątku, aależącego do uposażenia Zakładu a zostającego w Admi- 
nistracyi kuratora ekonomieznego. i ażeby akta wraz z umotywowanem zda- 
niem eo do dalszego prowadzenia administracyi w dobrach rzeczonych Wy- 
działowi krajowemu przedlozyli. 


Obaj zastępcy reprezentantów potomności mieli z początkiem lata 
r. b. zająć się czynnością, do której zostali zaproszeni. 


Oczekiwane ich sprawozdanie da Wydziałowi krajowemu sposo- 
bność do zarządzenia potrzebnych kroków celem sprowadzenia gospodarki 
w dobrach fundacyjnych na właściwe tory. 


Sprawy fundacyj stypen- 
dyjnych. 


A. Wprowadzone zostały 
w życie. 
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Zamknięcie rachunków fundacyj stypendyjnych za r. 1876 znajduje 
się między zamknięciami rachunkowemi funduszów samoistnych za rok powyższy. 


Ponieważ takowe przedstawia i sprawy fundacyi rzeczonych z koń- 
cem grudnia 1876 roku, przeto dla uzupełnienia podajemy na tem miejscu nie- 
które szczegóły z okresu czasu od końca r. 1876. 


Z dawniejszych fundacyj, o których utworzeniu wspominaliśmy 
w poprzednich sprawozdaniach naszych, weszły w wykonanie w ciągu ubiegłego 
roku szkolnego : 


a) fundaeya ks. Antoniego Popkiewieza, plebana Warzyckiego, 
z której nadano 4 stypendya po 100 zł. 


Pierwotne uposażenie tej fundacyi stanowiły listy zastawne galie. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego w imiennej wartośći 5.000 zl, a dochód 
z tego kapitału pobierał dotąd w myśl postanowień listu fundacyjnego sam 
fundator. W ciągu roku zeszłego nadesłał Wny. ks. Popkiewicz do rąk Wy- 
działu krajowego a na rzecz swojej fundacyi jeszcze efekta różnego rodzaju 
w wartości imiennej 2478 zł. 24 et. a zrzekając się nadal prawa pobierania 
dochodów fundacyi dla swej osoby, wyraził życzenie, ażeby rozdawnietwo sty- 
pendyów bezzwłocznie się rozpoczęło. Po upoorządkowaniu stanu majątko- 
wego fundacyi przez zamianę niektórych efektów, okazało się, iż fundacya po- 
siada przeszło 8.000 zł. w papierach sposobnych do lokacyi majątków pupilar- 
nych z dochodem przewyższającym 400 zł, zaczem i zastosowanie się do 
życzenia fundatora stało sie mozliwem, co też, jak już wyżej wspomnieliśmy, 
zostało wykonane; 


b) fundacya imienia Kopernika, której majątek w czasie za- 
twierdzenia listu fundacyjnego wynosił 1110 zł. 78 et. Stosownie do postano- 
wień listu fundacyjnego nadano z tej fundaeyi dwa wsparcia, jedno na 96 zł. 
drugie na 30 zł. w. a; 

e) w fundacyi Zygmunta i Maryi ze Świderskich małżonków L a s- 
kowskich ustał obowiązek płacenia dożywocia o rocznych 1000 zł. na rzecz 
brata śp. fundatorki, albowiem znalazły się dowody, iż dożywotnik jeszcze przed 
ostatecznem urządzeniem fundaeyi zeszedł z tego świata. 


W skutek tego przybyło w tej fundaeyi 8 stypendya po 200 zł. 
i 4 po 150 zł., które wszystkie w ciągu drugiego półrocza ubiegłego roku 
szkolnego nadane zostały. 


d) fundacya śp. Andrzeja Nielepea, która utworzoną została je- 
szcze przed dwustu laty, gdyż w r. 1678 i miała wówczas 1500 złp. majątku. 
Urządzenie tej fundacyi i wydanie listu tundacyjnego nastąpiło w r. 1841 a 
wówczas posiadała ta fundacya zapisy długu państwowego na 200 zł. mk. 
Ponieważ dochód z tego kapitaliku był zbyt drobnym, ażeby mógł stanowić 
samoistne stypendyum, przeto postanowiono, że dochody onego mają być ka. 
pitalizowane tak długo, aż fundacya będzie mogła wypłacać 40 zł. Mk. rocznie 
na stypendyum. Z końcem r. 1868., kiedy fundacya rzeezona oddaną została 
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B. Bliskie sa w; konania. 


do rąk Wydziału krajowego, wynosił majątek jej 671 zl. 34 el. w efektach 
(tj. 460 zł. w obligacyach długu państwowego, 200 zł. w oblig. indemn. i 11 
zł. 84 et. w kasie oszczędności) tudzież 58 zł. 22!/, et. w gotówce. Z powodu, 
że obligacye długu stanu były zastrzeżone na imię fundacyi, a zdjęcie 
zastrzeżenia napotkało na trudności ze strony władz rządowych, zdołał 
Wydział krajowy dokonać zamiany lokacyi majątku tej fundacyi na ko- 
rzystniejszą dopiero w r. 1874. Bezpośrednio po dokonaniu tej zamiany po- 
dniósł się dochód fundacyi do wymaganej wysokości tak, że nadaniu stypendyum 
nie już w drodze nie stało. Konkursa jednak ogłaszane celem nadania stypen- 
dyum były bezskuteczne, albowiem przez lat trzy nikt się o takowe nie zgła- 
szał. Ponieważ majątek fundacyi urósł obecnie do kwoty 1040 zł. 71 et. 
w efektach, przeto wynosi stypendyum rocznych 50 zl, które nakoniee w 
roku szkolnym 1878 nadane zostało. 


Bliskiemi wykonania są fundacye: 


1. $. p. ks. Jana Kucharskiego, posiadająca majątku 5400 zl. 
a przeznaczona dla uczniów szkoły rolniczej w Dublanach ; 

2. fundacya Ś. p. Eliasza Pinelesa pod nazwą „stypendya Jakóba* 
z majątkiem 4.186 zł. 59 et., przeznaczona dla uczniów lwowskiej szkoły po- 
litechnicznej ; 

8. fundacya $. p. Sabiny Korzelińskiej z majątkiem sięgającym 
obecnie 6.000 zł. przeznaczona dla uczniów i uczennie szkół publicznych po- 
chodzenia szlacheckiego, wreszcie 

4. fundacya $. p. Antoniego Józefa 2 imion Spadwińskiego 
posiadająca obecnie majątku 11.111 zł. 40 ct. w. a. przeznaczona dla ubogich 
uczniów urodzonych w Galicyi. 


Listy fundacyjne dla fundacyi wymienionych pod 1 i 4 są już za- 
twierdzone, a konkursy będą ogłoszone z początkiem r. 1878/79—uporządkowa- 
nie zaś stosunków fundacyi przytoczonych pod 2 i 8 jest na ukończeniu. 


Jedna z fundacyj dawniejszych a mianowicie fundacya $ p. ks. Ja- 
kóba Bema, przeznaczona dla nauczycieli szkół ludowych, którzy zarazem 
pełnić mieli obowiązki organistów, wyszła w ciągu ubiegłego roku z administra- 
cyi Wydziału krajowego. S. p. fundator postanowił był, iż na wypadek zwinię- 
cia kursów t. z. preparandy, fundusz przeznaczony na cele fundacyi ma być 
przeniesiony do archikatedralnego kościoła łacińskiego we Lwowie, a dochody 
onego mają być obracane na kształcenie organistów. 


Kursa preparandy zwinięte zostały z zaprowadzeniem seminaryów 
nauczycielskich, a że Ustawy szkolne z r. 1873 zabraniają stanowczo nauezy- 
cielom trudnić się organistowstwem, pierwotny więc cel fundacyi już nie mógł 
być nadal utrzymanym, przeto zaraz w r. 1878. poruszył Wydział krajowy 
sprawę nowego urządzenia fundacyi stosownie do woli $. p. fundatora. 


korespondencya w tej sprawie wymagała tyle czasu, iż do oddania 
majątku fundacyi przyszło dopiero z końcem roku 1877. 


C. Nowe fundacye zosta- 
jące w zrealizowaniu. 


Fundacya $. p. Macieja 
Lepeckiego. 
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W roku 1868 odebrał był Wydział krajowy z e k. Namiestnictwa 
tytułem majątku fundacyi 5.400 zł. w efektach, tudzież 202 zł. 74'/, et. w go- 
tówce, oddał zaś z końcem roku 1877 do rąk Przewielebnego Konsystorza Me- 
tropolitalnego obrz. łać. we Lwowie 7.256 zł. 46 ct. w efektach, tudzież 439 
zł. 89%/, et. w gotówce, czyli lącznie 7726 zł. 35'/, et. Część majątku tego 
w snmie 5000 zł. m.k., ulokowaną była przed oddaniem zarządu Wydziałowi 
krajowemu, na jednej z realności we Lwowie za opłatą 5%,. Z właścicielami 
wspomnianej realności ułożył się Wydział krajowy o podwyższnie stopy procen- 
towej na 7 od sta tak, że w czasie zawiadowstwa Wydziału krajowego mająt- 
kiem fundacyi nie tylko w kapitale, lecz i w odsetkach od sumy zapisowej 
znaczne korzyści osiągnięte zostały. 


Majątek fundacyj stypendyjnych zostających w zarządzie Wydziału 
krajowego wynosi w chwili zamknięcia niniejszego sprawozdania w gotówce i 
w efektach okrągło 1,755.000 zł w dobrach i realnościach według wartości 
szacunkowej, 346.734 zł. 18 ct., w należytościach czynnych 152.867 zł. 15 et. 
ezyli razem w zaokrągleniu 2,254.000 zł. 


Systemizowanych stypendyów jest obecnie 509 a suma na nie prze- 
znaczona 91.895 zł. 60 et. 


Wypada zatem na każde stypendyum w przecięciu około 179 zł. 
70 ct. 


Od czasu ostatniego sprawozdania naszego urosła więc liczba sty- 
pendyów o 18, suma na nie przeznaczona o 4114 zł. 85 et. a kwota przypa- 
dająca w przecięciu na jedno stypendyum o 1 zł. 95 ct., co na okres jedno- 
roczny uważać należy za rezultat nader korzystny. 


Zauważyć tu musimy, że w podanej powyżej ogólnej sumie majątku 
fundacyj stypendyjnych mieści się suma 91.716 zł. 32%/,ct stanowiąca majątek 
13 fundacyj, z których dotąd jeszcze nie wypłaca się stypendyów bądź dla tego, 
iż stosunki tych fundacyj ostatecznie jeszcze nie zostały urządzone, bądź też, 
iż majątek ich według woli fundatorów służyć musi do czasu innym celom. 
Natomiast ponoszą fundacye stypendyjne znaczny wydatek na podatki, wydatki 
administracyjne, legata i pensye, alimentacye, wsparcia jednorazowe, itp. Wyda- 
tek na podobne cele wynosił w r. 1876 sumę 26.129 zł. 7 et. J 


zh 


Od czasu ostatniego sprawozdania otrzymał Wydział krajowy urzę- 
dowe zawiadomienia o utworzeniu następujących nowych fundacyj: 


Testamentem z 4. stycznia 1877 ustanowił $ p. Maciej Łepecki uni- 
wersalnym spadkobiercą swoim małoletniego Ignacego Kwiatkowskiego, przyezem 
zawarował, iż gdyby Ignacy Kwiatkowski przed dojściem do pełnoletności ze- 
szedł z tego świata. natenczas połowa przeznaczonego dlań majątku posłużyć 
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Fundacya ks. Józefa Or- 
łowicza. 


— 


| 
f 
| 


L 


Fnudacya dla ukończo- 
nych uczniów gimnazyum 
Tarnowskiego. 


ma na utworzenie stypendyum dla jednego ucznia szkół samborskich, który 
dobrem prowadzeniem się i postępem w naukach celować będzie, a z powodn 
ubóstwa na poparcie zasłuży. 


Zarząd majątku fundacyi służyć ma Reprezentacyi gminnej miasta 
Sambora. 


Pismo, które Wydział krajowy otrzymał w sprawie tej warunkowej 
fundacyi, nie zawiera hlizszyeh wyjaśnień co do rodzaju i wysokości spadku po 
Macieju Łepeckim, że zaś w ostatniej woli zmarłego, nie była dla Wydziału 
krajowego zastrzeżoną żadna ingerencya, przeto Wydział krajowy ograniczył 
się w tej sprawie li na zakomunikowaniu otrzymanej wiadomości e. k. 
Namiestnietwu. 


Śp. ks. Józef Orłowiez przeznaczył ostatniej woli rozporządzeniem 
z 6. kwietnia 1868 1000 zł. w 4'/, listach zastawnych galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowege ziemskiego na utworzenie stypendyum dla ubogiego ueznia 
z którejkolwiek wsi parafii Ryglickiej. 


Odsetki narosłe od czasu utworzenia fundacyi, aż do jej ostatecz- 
nego urządzenia, pomnożyły zasoby fundacyi do ogólnej cyfry 1257 zł. 42 et. 
w majątku zarodowym. 


Zarząd fundacyi i prawo nadawania stypendyum służy Wydziałowi 
powiatowemu w Tarnowie ewentualnie tamtejszemu biskupiemu konsystorzowi. 


Rozdawnietwo stypendyum z tej fundaeyi rozpoczęło się już w roku 
1877, a stypendyum wynoszące na razie 50 zł., wzrastać ma w miarę powięk- 
szających się dochodów fundacyi. 


Rada pow. tarnowska, gmina miasta Tarnowa is. p. Władysław Dąbski 
Prezes Rady powiatowej Brzeskiej, chcąc z powodu założenia kamienia węgiel- 
nego pod rządowy budynek gimnazyalny w Tarnowie, utrwalić pamiątkę tego 
dla owej części kraju tak pożądanego zdarzenia, a zarazem według sił swoich 
przyjść w pomoc tym uczniom, którzy ukończywszy szkoły gimnazialne nie mają 
dostatecznych środków na pokrycie wydatków polączonych z przejściem do wyż- 
szych zakładów naukowych, utworzyli wieczystą fundacyę, której roczny dochód 
z końcem każdego roku szkolnego ma być wypłacany jednemu 4 uczniów, za- 
mierzających oddać się naukom w uniwersytecie lub akademii technicznej. 


Na uposażenie fundacyi ofiarowali założyciele list zastawny Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego na 1000 zł. i powierzyli prawo nadawania 
wsparcia z fundacyi gronu profesorów i nauczycieli gimnazyum Tarnowskiego. 
Majątek fundacyj ma być przechowany w kasie Wydziału powiatowego 
w Tarnowie. 


— 


Dla Wydziału kraj. zastrzeżone jest prawo nadzoru nad fundacya, | 


Fundaeya Teofila z Zakli- 
czyna Jordana. 


Fundacya imienia Teodo- 
zyi Dulskiej ( ks. Igna- 
cego Swiecickiego.) 


Fundscya 5. p. Feliksa 
Szumlańskiego. 
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Zapisem zeznanym dnia 12. stycznia 1876 przeznaczył Wy Antoni 
z Zakliczyna Jordan 600 zł. w 69, asygnatach bankowych na utworzenie» 
stypendyum dla ubogiego ucznia, pobierającego naukę w szkole ludowej w Zba- 
rau, pochodzącego ze stanu włościan, rzemieślników,  oficyalistów prywatnych, 
lub sług na obszarach dworskich. 


W chwili urządzenia fundacyi wynosił majątek tejże 800 zł. w listach 
zastawnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego. Zarząd tym majątkiem po- 
wierzył fundator Radzie powiatowej w Zbarażu, na którą po najdłuższem życiu 
iundatora przejdzie również prawo przyznawania stypendyum. Nadzór nad ści- 
słem wykonaniem woli fundatora oddany jest postanowieniami listu fundacyjnego 
e. k. Namiestnietwu, na którą to władzę przejśćby miał również zarząd mająt- 
kiem fundacyi i rozdawnictwo stypendyum, jeżeliby Rada powiatowa w Zbarażu 
zwiniętą została, a miejsca jej żadna instytucya autonomiczna nie zajęła. 


W testamencie z 11. stycznia 1877 zapi sal 8. p. ks. Ignacy Świę- 
cieki 4000 zł. w akeyach kolei żelaznej czerniowi eckiej i siedmiogrodzkiej bratu 
swojemu Konstantemu Święciekiemu w ten sposób, iż procenta od legowanej 
sumy służyć mają na utrzymanie w szkołach legataryusza, aż do zupełnego 
ukończenia nauk, poczem tenże i kapitał miałby otrzymać. 


Na wypadek jednak, gdyby legataryusz uczyć się nie chciał, lub 
też szkoły czy dobrowolnie czy też przymusowo opuścił, naówczas otrzyma on 
z powyższej sumy tylko 1000 zł. w nominalnej wartości, zaś reszta posłużyćby miała 
na utworzenie wieczystej fundacyi pod imieniem Teodozyi z Cichockich barono- 
wej Dulskiej. Procenta od tego kapitału miałyby być obracane na wypłatę sty- 
pendyum dla ubogiego ueznia pochodącego z miejscowości wcielonych do 
parafii Gołogórskiej obrządku łacińskiego. 


Prawo zarządu majątkiem i rozdawnictwo stypendyum z tej fun- 
dacyi służyćby miało Wydziałowi krajowemu 


Według przyjętego w podobnych wypadkach sposobu postępowania 


zajmuje się zabezpieczeniem ewentualnych praw fundacyi c. k. Prokuratorya 
skarbu. 


Testamentem z dnia 28. lutego 1871 za pisał $. p. Feliks Szumlański 
cały swój majątek po wieczne cząsy na stypendya po 150 zł. dla celujących 
uczniów szkół gimnazyalnych i realnych bez różnicy narodowości. Z fandacyi 
korzystać mają tylko tacy uczniowie, którzy bez przerwy robią eelujgee 
postępy w naukach. 


Majątek zapisany na cele fundacyi wynosi obecnie około 32.800 zł. 
w. a. 


Wykonawcami ostatniej swej woli zamianował &. p. fundator Ma- 
gistrat stol. m. Lwowa, tudzież sześciu radnych wybranych z grona inteli- 
gencyi, jako też sześć innych w testamencie wymienionych osób. 

Egzekutorowie ci zająć się mają urządzeniem i dobrą administra- 
cya majątku fundacyjnego. 
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Fundacya ks. Franciszka 
Pawłowskiego. 


Fundacya W. Emila To- 
rosiewicza. 


Fundacya Szczepana Mo» 
giły Stankiewicza. 


Sp. Szumlański zakończył życie w r. 1874 a urządzenie fundacyi 
jeszcze jest w toku. 


Zmarły 26. lipca 1875 ks. Franciszek Pawłowski, scholastyk kapi- 
tuły przemyskiej obrz. łać., przeznaczył ostatniej woli rozporządzeniem z 30. 
października 1872 pięć sztuk obligacyj indemnizaeyjnyeh po 1000 zl na utwo- 
rzenie fundacyi stypendyjnej dla ucznia uezeszezajaeego do szkół publicznych 
z dobrym postępem w naukach i obyczajach, przyczem krewni lub powinowa- 
ci Marcelego Pawłowskiego, brata śp. fundatora, a po nich młodzieńcy pocho- 
dzący z Leżajska, mają mieć pierwszeństwo. 

Prawo przyznawania stypendyum służy biskupiej kapitule obrz. 
lac. w Przemyślu, zaś zarząd majątku i wykonywanie wszystkich z zarządem 
połączonych czynności, poruczone jest Wydziałowi krajowemu. 


List fundacyjny dla zapisu śp. ks. Pawłowskiego został już ułożony, a 
fundacya, z której na razie ma być wypłacone jedno stypendyum na 236 zl, 
wejdzie w wykonanie już z początkiem roku szkolnego 1878/9. 


Listem fundacyjnym z dnia 23. sierpnia 1875 zapisał W. Emil To- 
rosiewiez sumę 5000 zl. wa. w 5°/, listach zastawnych galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego na fundacyę stypendyjną dla ubogiej uczącej się 
młodzieży obrządku rzymsko- katolickiego, ormiańskiego lub grecko- katolickie- 
go uezeszezajacej do szkół średnich lub wyższych w kraju istniejących z pierw- 
szeństwem dla krewnych W. fundatora, jeżeli ci posiadać będą warunki 
wymagane, a niedostatek zmusi ich do uciekania się o pomoce z fundaoyi. 


Prawo nadawania stypendyów, których ma być na razie dwa, każde 
o rocznych 125 zł., służyć będzie na czas życia samemu fundatorowi, po nim 
jego potomkom męskim lub gdyby tych nie było, W. Mikołajowi "l'orosiewiezo- 
wi i jego potomkom męskim a w razie wygaśnięcia tej linii Wydziałowi kra- 
jowemu. 


Kapitał ofiarowany na cele fundacyi zabezpieczony jest na razie na 
dobrach Zastawce, ma być jednak z czasem spłacony. Dochody fundacyi wpły- 
wać mają półrocznie do kasy Wydziału krajowego, któremu służy prawo zarzą- 
du fundacyą i wykonywanie czynności z tem prawem połączonych. 


Ponieważ sprawy fundacyi są już uregulowane, a W. fundator wziął 
na siebie uiszczenie należytości rządowej, przeto rozdawnictwo stypendyów roz- 
pocznie się juź w roku szkolnym 1818;9. 


Zapisem zeznanym dnia 29. maja r. b. ofiarowała $. p. Eugenia 
z Lisowskich Stankiewiezowa sumę 20.000 zł. w listach zastawnych Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego na utworzenie fundaeyi pod nazwą: Szczepana 
Mogiły Stankiewicza zapis stypendyjny. 
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Stypendya po 200 zł. przeznaczone są dla uczniów szkół publicz- 
nyeh w kraju istniejących, a to w ten sposób, iż przedewszystkiem korzystać 
mają z fundacyi krewni $. p. Szczepana Mogiły Stankiewicza a to tak chłopcy 
jak i dziewczęta, po nich zaś ubodzy młodzieńcy pochodzenia szlacheckiego 
obrządku rzymsko-katolickiego, uczęszczający do szkół publicznych lub też do 
krakowskiej szkoły sztuk pięknych. 


Prawo nadawania stypendyów zastrzegła była fundatorka na czas 
życia dla siebie, że zaś zeszła ona ze świata wkrótce po zeznaniu zapisu na 
rzecz fundacyi, przeto prawo to przeszło na mocy postanowienia zawartego 
w zapisie na Wydział krajowy. 

Zapis zawiera również postanowienie, że na wypadek, jeżeliby funda- 
cya miała być kiedyś zniesioną, przechodzi majątek jej na prawnych sukcesso- 
rów fundatorki lub jej męża, a gdyby takich nie było, na krakowską Akademię 
umiejętności. 

Suma przeznaczona na cel fundacyi złożona została 10. lipca b. r. 
do rąk Wydziału krajowego, któremu $. p. fundatorka zarząd fundacyi po- 
wierzyła, 

Sprawy fundacyi będą mogły być uregulowane w takim czasie, że 
już w roku szkolnym 1878/9 rozpocznie się rozdawnietwo stypendyów. 


A: p. Maksymiliana Zmarły w Sanoku dnia 7. kwietnia 1878 &. p. Maksymilian Siemia- 
SiemianowBzlego. : à : z ue : 
nowski, emerytowany e. k. Radea Namiestnictwa, pozostawił ostatniej woli roz- 
porządzenie zeznane w Penzingu pod Wiedniem dnia 18. litopada 1869, którem, 
z wyjątkiem stosunkowo niewielkiej części przeznaczonej na legata dla osób pry- 
watnych, cały niemal swój majątek przeznaczył na cele publiczne a w szcze- 
gólności : 

1) na fundacyę ku wspieraniu ubogich wdów i sierót po nauczycielach szkół 
ludowych w Galicyi, tak polskiej jak ruskiej narodowości ; 

2) na fundacyę stypendyjna dla uczniów obu uniwersytetów i obu wyższych 
szkół technicznych w kraju istniejących ; 

8) na fundusz ku wyposażeniu ubogich dziewcząt mieszczańskich z mniej- 
szych miast galicyjskich (z wyjątkiem Lwowa i Krakowa); 

4) na fundacyę ku wspieraniu jednego lub dwóch z ubogiej młodzieży gali- 
eyjskiej narodowości polskiej, oddających się sztuce małarstwa lub mie- 
dziorytnietwa, celem nabycia wyższego wykształcenia w sztuce w zakładach 
zagranicznych. 

Każda z powyższych fundacyi ma otrzymać jedną czwartą część ma- 
jatku pozostałego. 

Zbiór książek, dzieł sztuki malarskiej, album z akwarelami, broń 
i rogi z wołu syeylijskiego, zapisał $. p. Siemianowski krakowskiemu Towarzy- 
stwu naukowemu, obecnie tamtejszej Akademii umiejętności. 

Do spadku po $. p. Siemianowskim należy realność położona w Sa- 
noku pod l. 180. tudzież walory opiewające na 73.300 zł. imiennej wartości. 

6* 
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Fundacya imieuia Ś. p. 


Stanisława Chlebow- 
skiego. 


Fundacya Henryka Sie- 
miradzkiego. 


S. pamięci fundator zastrzegł był sobie ułożyć bliższe szczegóły co 
do urządzenia każdej z powyższych fundacyj , jednakowoż o ile Wydziałowi 
krajowemu wiadomo, dotąd postanowień tego rodzaju pomiędzy papierami jego 
nie znaleziono, znajdzie więc zastosowanie postanowienie ostatniej woli $. pam. 
fundatora, według którego urądzeniem fundacyi ma się zająć najwyższa krajowa 
władza administracyjna. 

Postępowanie spadkowe po $. p. Siemianowskim zostało już wdro- 
żone, a Wydział krajowy ze swej strony nie omieszka poczynić kroków celem 
przyspieszenia wykonania woli ś. p. fundatora. 


Dnia 17. grudnia 1872 zakończył życie $. p. Stanisław Chlebowski, 
dyrektor szkoły realnej we Lwowie. 

Ażeby przekazać potomności pamięć tego zarówno na polu nauki jak 
i wychowania młodzieży wielce zasłużonego męża, zawiązał się był osobny Ko. 
mitet, który uzyskawszy pozwolenie c. k. Prezydyum Namiestnietwa , zajął się 
zbieraniem składek celem utworzenia fundacyi imienia ś. p. Chlebowskiego. 


Z datków zebranych zakupił Komitet 6*/, list hipoteczny na 1000 
zł. w. a. i oddał takowy de rąk Wydziału krajowego z prośbą o zajęcie się 
uregulowaniem spraw zamierzonej fundacyi. 


Według zarysu postanowień listu fundaeyjnego, istnieć ina w tej 
fundacyi jedno stypendyum przeznaczone przedewszystkiem dla uczęszczających 
do szkół publicznych potomków $. p. Stanisława Chlebowskiego, zaś gdyby tych 
nie było, korzystać mają z fundacyi uczniowie szkół publicznych z pierwszeń- 
stwem dla synów profesorów i nauczycieli szkół średnich. 

Stypendyum, które początkowo będzie drobne, może być nadawane 
(jak długo nie dojdzie 100 zł. w. a.) i takim uczniom, którzy są już w posia- 
daniu stypendyum z innej fundacyi nie przenoszącego 157!/, zł. 

Wydział krajowy poczynił już kroki zmierzające do ostatecznego ure- 
gulowania spraw fundacji, która prawdopodobnie w r. 1879 będzie mogła wejść 
w wykonanie. 


W styczniu b. r. wystawiony był we Lwowie na widok publiczny 
rozgłośnej sławy obraz p. Henryka Siemiradzkiego „Świeczniki chrześcijaństwa”. 


Pięciodniowy dochód z wystawy przeznaczył twórca obrazu na wsparcie 
pewnej ubogiej rodziny, resztę zaś czystego dochodu w sumie 2007 zł. 65 ct. 
na cele mające na oku oświatę ludową. 

Komitet, który zajmował się urządzeniem wystawy, oddał powyższą, 
sumę do rąk Wydziału krajowego, który wszedł w korespondencyę z p. Heu- 
rykiem Siemiradzkim celem bliższego określenia celu, na jaki ofiarowana kwota 
miałaby być użytą. 


P. Siemiradzki przeprowadzenie sprawy pozostawił Wydziałowi kra- 
jowemu, który ze swej strony uznał za najodpowiedniejsze, użyć ofiarowanej 


Fundacya ks. Franciszka 
Szottka 


Fundacyń &.p. Aleksandra 
hr. Sta dnickiego. 
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sumy na założenie osobnej tundacyi imienia Henryka Siemiradzkiego, przezna- 
czonej dla uczniów szkoły sztuk pięknych w Krakowie, a tem samem owoc 
sztuki polskiej użyć ku jej krzewieniu w kraju. 

Na propozycyą uczynioną sobie w powyższej myśli zgodził się pan 
Siemiradzki, a Wydział krajowy zarządził eo potrzeba celem ostatecznego urzą- 
dzenia fundacyi. 


"Testamentem z dnia 12. marca 1876 przeznaczył $. p. Franciszek 
Szottek 12.950 zł. w różnych papierach wartościowych, dalej realność położoną 
w Kętach pod 1. 382, wreszcie kosztowności i inne ruchomości na fundacyę 
dla ubogich dziewcząt z Kęt, Podlesia, Gór, Kobiernie, Kańczugi i Nowejwsi a to w ten 
sposób, iż z majątku przeznaczonego na fundacyę pobierać mają część dochodów 
tytułem dożywocia krewni śp. fundatora — część zaś tych dochodów zaraz po 
śmierci fundatora, a po wygaśnięciu dożywocia również i reszta dochodów słu- 
żyć mają na cele fundacyi. 


Na koszt fundacyi sprawiane być mają suknie dla ubogich dziewcząt 
uczęszczających do szkoły w Kętach, niemniej dostarczać ma fundacya corocznie 
pewnej kwoty do rozlosowania pomiędzy doroślejsze dziewczęta. 


Losy wynosić mają po 20, 25, 30 zł. 


Wybór dziewcząt, które korzystać mają z tundacyi, powierzył śp. 
fundator Radzie miejskiej wraz z Magistratem, tudzież proboszczowi w Kętach. 


Ponieważ wola fundatora nie zawiera postanowień, któreby przyzna- 
wały Wydziałowi krajowemu wpływ na sprawy fundacyi, przeto zawiadomienie 
o utworzeniu fundacyi odstąpił Wydział krajowy e k. Namiestnictwu do 
urzędowania. 


W lipcu r. b. opuścił prasę tom VIL. aktów grodzkich i ziemskich, 
wydawanych skutkiem zapisu śp. Aleksandra hr. Stadnickiego. 


Pomimo że tom ten obejmuje tylko 121 dokumentów, przewyższa 
on objętością wszystkie poprzednie, albowiem zamieszczone w nim dokumenta 
wymagały obszernych wyjaśnień i krytycznych uwag, jakich w żadnym z po- 
przednich tomów nie było potrzeba dodawać. 


Za to też dokumenta umieszczone w VII. tomie nietylko znaczeniem 
swem dorównywują materyałom nagromadzonym w poprzednich tomach, lecz 
nawet je znacznie przewyższają, niektóre bowiem wyjaśniają fakta zupełnie nie- 
znane, a wszystkie przyczynić się powinny znakomicie do wyjaśnienia dziejów 
przeszłości naszego kraju. 


Ponieważ zapas takich dokumentów oryginalnych znajdujących się 
w ręku korporaeyi lub osób prywatnych, które w wydawnictwie mogłyby być 
zamieszczone, jest już na wyczerpaniu i pomieści się w zupełności w VIII. to- 
mie wydawnictwa, przeto już następny tom mieścić będzie w sobie materyały 
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W sprawie konserwacyi 
pomników i zabytków 
historycznych. 


czerpane li 4 samegoż archiwum bernardyńskiego, eo obuenie z przejściem obu 
archiwów dawnych akt grodzkich i ziemskich w zarząd Reprezentacyi krajowej 
będzie o wiele łatwiejszem i pozwoli też zastosować w zupełności objętość, 
każdego tomu do środków będących do dyspozycyi wydawnictwa. 


Między funduszami. które Wys. Sejm przeznacza na rzecz konser- 
wacyi pomników i zabytków historycznych, rozróżniamy fundusze dane z wy- 
raznem przeznaczeniem i fundusz (1.500 zł. w. a.) dany w ogóle na restau- 
racyę pomników, z którego w miarę potrzeby i wartości przychodzimy w po- 
moe za zgłoszeniem się osób lub instytueyj iateresowanych. 


Do funduszów o wyrażnem przeznaczeniu należą zasiłki dawane 
dla Zakładu nar. imienia Ossolińskich na badanie i ocalanie zabytków histo- 
rycznych i archeologicznych i dotacye dane do rozporządzenia Dra Józefa 
Lepkowskiego. Tak zasilki dla Zakładu Ossolińskich, jak dotaeye do rozpo- 
rządzalności Dr. Lepkowskiego — wypłaciliśmy zarówno na rok 1877 jak już 
i za rok 1878. Dr. Łepkowski złożył nam już rachunki z użycia subwencji. 
jaką w kwocie 3.000 zł. w. a. otrzymał w r. 1877. Z pomocą tej subwencyi 
z pomocą szezodrą od czasu do czasu ze strony osób prywatnych (n. p. dar 
tysiąca przeszło zł. reń. ze strony hr. Adamowej Potockiej na naprawę tru- 
mny króla Stefana Batorego i zmurowania na nią grobu), wywiązuje się p. 
Łepkowski z uznania godną skrzętnością ze swego trudnego zadania, w za- 
kresie jego działania bowiem leży Wawel, a w nim tyle narodowych pa- 


miątek. 


Z kwoty 1500 zł. w. a. przeznaczonej tak w r. 1877 jak i w roku 
1878 na konserwację pomników w ogóle, przyszliśmy dotychczas z pomocą ħa- 
stępującym zabytkom: 

1) Za pośrednictwem s$. p. Mieczysława Potockiego e. k. konser- 
watora, daliśmy fundusz na danie stosownych napisów na pomniku ks. Józefa 
Poniatowskiego w Lipsku. Rokowanie z Reprezentacyą miasta Lipska o ustąpie- 
nie nam pomnika, nie osiągnęło zamierzonego celu. 

2) Przyczyniliśmy się kwotą 160 zł. w. a. do odnowienia pamiątko- 
wego obrazu w kościele w Zagórzu. 

3) Przyczyniliśmy się do restauracyi pamiątkowej kolumny kamien- 
nej, stojącej przed kościołem ks. Dominikanów w Podkamieniu. 


4) Daliśmy zasiłek w kwocie 500 zł. w. a. na restauracyę wieży 
przy kościele archikatedralnym obrz. orm. we Lwowie. 

5) Opłaciliśmy koszta restauracyi pamiątkowego zegaru w kościele 
Rudeńskim. 
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6) Daliśmy 200 zl jako subwencję na ocalenie resztek z ruin 
Wysokiego Zamku we Lwowie. 


Wszystkie te wydatki z wyjątkiem ostatniego ponieśliśmy po za- 
siągnięciu poprzód zdania konserwatora $. p. Mieczysława Potockiego, przy 
wydatku ostatnim tylko zabrakło nam już jego rady i pomocy. Z radą swą 
i pomocą spieszył nam chętnie nieboszczyk w ciągu lat kilkunastu, wobec 
czego niech nam wolno będzie zapisać tutaj jego zgon, jako zgon człowieka. 
który z zamiłowania dla rzeczy ojczystych i zabytków lepszej przyszłości 
podjął się bezpłatnego urzędu i wypeluial go wedle sił sumiennie i 
gorliwie. 


Najwyższe sankcye w 
sprawach drogowych i 
mytniczych. 


Departament IV. 
Referent: Członek Wydziału krajowego hr. Władysław Badeni. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość raczył Najwyższem postanowie- 
niem z 1. listopada 1877 użyczyć najłaskawiej Najwyższej sankcyi uchwalonemu 
przez Wysoki Sejm projektowi do ustawy, którą zmieniony został kierunek 
drogi krajowej Rzeszów-Nadbrzeziańskiej, pierwotnie ustawą z 9. kwietnia 1875 
(Dz. ust. kr. Nr. 84) oznaczony. 


Najwyższem postanowieniem z 14. grudnia 1877 otrzymał Naj- 
wyższą sankcję uchwalony przez Wysoki Sejm projekt zaniechania drogi t. z. 
Wołowej, istniejącej obok drogi krajowej Sielec-Zaleszczyckiej w powiatach 
Tlumaekim i Horodeńskim. 


Również uzyskały Najwyższą sankcyę Najwyższem postanowieniem 
z 26. listopada 1877 uchwały Wysokiego Sejmu, przyzwalające na pobory myt, 
a mianowicie myta mostowego: 


Wydziałowi powiatowemu Sanockiemu od mostu w Ładzinie; 
gminie miasta Dobczye powiatu Wieliekiego od mostu na Rabie; 


gminie Czerchawy powiatu Samborskiego ; 


obszarowi dworskiemu w Semenowie powiatu Trembowelskiego, od 
mostu na Serecie w Zieleńezu ; 


obszarowi dworskiemu w Górze ropczyckiej wspólnie z gminą Borek 
wielki powiatu Ropczyckiego ; 


następnie myta przewozowego: 


obszarom dworskim w Piekarach i Wołowicach powiatu Krakow- 
skiego na Wiśle; 


obszarowi dworskiemu w Kopkach powiatu Niskiego na Sanie ; 


obszarom dworskim w Niezwiskach i w Łuce powiatu Horodeńskiego 
na Dniestrze ; 


obszarowi dworskiemu w Bartkówce powiatu Brzozowskiego na Sanie; 
tudzież myta drogowego: 
Radzie powiatowej Bocheńskiej na drodze powiatowej Bochnia-Ujście ; 


Radzie powiatowej Kolbuszowskiej na drodze powiatowej Rzeszów- 
Kolbuszowa ; 
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Przekazane Wydziałowi 
krajowemu niezałatwione 
petycye sejmowe, 


nareszcie na pobór myta kopytkowego gminie miasta Kołomyi. 


Najwyższem postanowieniem z 8. grudnia 1877 otrzymały Najwyż- 
szą sankcyę dalsze uchwały Wysokiego Sejmu, przyznające prawo poboru myt, 
a mianowicie drogowego: 


Radzie powiatowej Brzozowskiej na drodze powiatowej Brzozów-Do- 
maradzkiej ; — mostowego : 


Radzie powiatowej Wadowickiej od mostu nad Skawą na drodze po- 
wiatowej Wadowice-Czernichowskiej ; 


gminie Bereżnicy powiatu Stryjskiego i obszarowi dworskiemu w Da- 
szowie od mostów nad Brzeźnicą; 


obszarowi dworskiemu w Kołodrubach powiatu Rudeńskiego, od moslu 
nad Dniestrem; — przewozowego: 


obszarowi dworskiemu w Rozhurczu powiatu Stryjskiego, na 
Stryju; 

obszarowi dworskiemu w Dołhem powiatu Tłumackiego, na 
Dniestrze ; 

obszarom dworskim w Dyamencie i w Siedliszowicach powiatu 
Dąbrowskiego, na Dunajcu, pierwszemu z prawem poboru pod Otfinowem, 
drugiemu zaś pod Siedliszowicami i Paluszycami; obszarom dworskim w Bra- 
nicach powiatu Krakowskiego i w Grabiu powiatu Wielickiego, łączne prawo 
poboru na Wiśle; 


w końcu kopytkowego: 


gminom miast Przemyśla i Tarnopola. Wreszcie Najwyższem po- 
stanowieniem 7 dnia 16. stycznia 1878 otrzymała Najwyższą sankcyę 
uchwała Wysokiego Sejmu co do przyzwołonego obszarowi dworskiemu 
w Sądowej Wiszni prawa dalszego poboru myta od dwóch mostów na rzece 
Wiśni i jej odnodze. 


Niezałatwione petycye sejmowe, przekazane Wydziałowi krajowe- 
mu uchwałą Wysokiego Sejmu z 29. sierpnia 1877, załatwił Wydział krajowy 
jak następuje : 

petycyę Wydziału powiatowego  Borszezowskiego o dalszą bu- 
dowę drogi krajowej z Borszezowa do Jezierzan, — zarządzeniem wytrasowania 
i sporządzenia projektu proponowanego dalszego kierunku tej drogi z Jezie- 
rzan do Dawidkowiec. Zdaniem bowiem Wydziału krajowego budowa tej 
drogi krajowej mogłaby być rozpoczętą tylko na wypadek dalszego jej przy- 
dłużenia do drogi Skalsko-Czortkowskiej, lub gdyby projektowana kolej że- 
lazna dotknąć miała miasteczka Jezierzany ; 


petycyę Wydziału powiatowego Skałackiego o przyjęcie na etat 
krajowy drogi Kopyczyniecko-Smykowieckiej i zarządzenie dalszej budowy 
jej z Grzymałowa do Kopyezyniee — wezwaniem Wydziału powiatowego do 
ścisłego dopelnienia zobowiązań przyjętych przez Reprezentecye powiatową 
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eo do dostarczenia funduszu na rekonstrukeye dotychczasowej drogi powiato- 
wej Smykowiecko-Grzymałowskiej w obrębie tamtejszego powiatu i poczynie- 
nia zarządzeń potrzebnych do przeprowadzenia rekonstrukcyi tej w latach 
1814 3918/8; 

petycyę zastępców dawnej konkureneyi do drogi krajowej Belzee- 
Jarosławskiej o przyjęcie na fudusz krajówy kosztów budowy mostu na Sanie 
w Jarosławiu w roku 1867 i 1868 — odezwą do e. k. Namiestnietwa o przy- 
spieszenie załatwienia rachunków konkurencyjnych pomienionej drogi z lat 
1858 do 1867; 

petycyę Wydziału powiatowego Staromiejskiego o subwencyę 2.000 zł. 
na budowę mostu na Dniestrze pod Starem-Miastem — przyrzeczeniem udzie- 
lenia na ten cel odpowiedniej subwencyi w roku 1878; 

petycyę tegoż Wydziału powiatowego o udzielenie gminie i obszarowi 
dworskiemu w Topolnicy prawa poboru myta mostowego — poleceniem Wydzia- 
łowi powiatowemu uzupelnienia petycyi tej przez przeprowadzenie dochodzenia 
a to wedle wskazówek okólnika w tym względzie wydanego ; 

petycyę gmin Kaszowa i Nowejwsi szlacheckiej w powiecie Krakow- 
skim o przeniesienie myta drogowego z Kaszowa napowrót do Przegini ducho- 
wnej — zarządzeniem rokowań w tej mierze z dzierżawcą myta w Kaszowie 
o rozdziełenie opłaty mytniczej na Kaszów i Przeginię, a gdy tenże dzierżawca 
na rozdział myta nie przystał, zarządził Wydział krajowy w myśl oświadczenia 
władzy politycznej, przeniesienie myta napowrót do Przegini ; 

petycyę Wydziału powiatowego Tarnobrzeskiego o subwencyę 10.000 
do 15.000 zł. na budowę drogi powiatowej z Tarnobrzega do Majdanu, —wez- 
waniem do zapewnienia przedewszystkiem reszty funduszów na wykończenie 
drogi tej potrzebnych i przedłożenia planów i kosztorysów ; 

petycye gmin Oleksin powiatu Chrzanowskiego o zapomogę 8.000 zł. 
na ubezpieczenie brzegów Wisły, oraz gmin Sarzyny i Starego-Miasta powiatu 
Niskiego i Łańcuckiego o ubezpieczenie brzegów Sanu, —odstąpieniem onych e. k. 
Namiestnietwu ; 

na petyeye Zimmermana wspóldzierZawey stacyi mytniczych w Pod- 
wołoczyskach i Białej Karczmie, o obniżenie czynszu dzierżawnego, zażądał 
Wydział krajowy od Skałackiego Wydziału powiatowego opinii, na podstawie 
której żądaniu petenta odmówiono; 

petycyę W. Edw. Micewskiego właściciela Tuezep w powiecie Jarosław- 
skim, o ubezpieczenie przekopów wykonanych przy regulacyi Sanu — odstąpiono 
e. k. Namiestnietwu ; 

na petycyę Wydziału powiatowego Sokalskiego o udzielenie funduszu 
potrzebnego na budowę drogi z Bełza do Rawy—oznajmiono gotowość do udzie- 
lenia subweneyi w r. 1978 pod warunkiem uznania drogi tej za powiatową 
i zapewnienia kosztów budowy tej przyczynieniem się stron interesowanych ; 


na petycyę Wydziału powiatowego Rawskiego o subwencyę na budo- 
wę drogi powiatowej z Miehalówki do Uhnowa — przyrzeczono 4.000 zł. za- 
silku na wybudowanie najgorszej części tej drogi; 

na petycyę Maryi i Tekli Rudniekich w Suchej, sierót po Michale 
Rudnickim emerytowanym nadzorcy drogowym, o wyznaczenie im w drodze 
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łaski rocznego zasiłku w miejsce dożywotniej zapomogi rocznych 150 zl. przy- 
znanej ojcu ich przez Wysoki Sejm, —udzielono petentkom jednorazowej zapomo- 
gi po 60 zł. w. a.; 

na petycyę Ignacego Kurniewicza, pełniącego obowiązki inżyniera 
dróg krajowych w okręgu Lwowskim, o zwrot zwiększonych kosztów poniesio- 
nych na objazdy dróg — przyznano temuż zgodnie z niezałatwionym wnioskiem 
komisyi sejmowej jednorazowe wynagrodzenie w kwocie 300 zł.; 

na petycyę gmin położonych przy drodze krajowej Zakliczyn — Sącz- 
Niedzica, o zniesienie obłazów w Jazowsku i w Kłodnem przebudowaniem tej 
części drogi — oznajmiono petentom, iż Wydział krajowy przeznaczyć na ten 
cel zamierza kwoty częściowe w miarę funduszów będących do dyspozycji ; 

petyeye Franciszka Zawady, e. k. komisarza skarbowego o załatwie- 
nie rekursu w sprawie wywłaszczenia młyna jego nad Uszwicą w Borzęcinie — 
odstąpiono e. k. Namiestnietwu ; 

petycyi gminy miasta Podgórza o uwolnienie tejże od przepisanych 
$. 12. Ust. drog prestacyi — odmówiono z odwolaniem się na właściwe posti- 
nowienie obowiązującej ustawy krajowej ; 

na petycyę kupców i przemysłowców powiatu Przemyślańskiego 0 
subwencyę z funduszu krajowego do budowy drogi powiatowej Przemyślańsko- 
Świrskiej do stacyi kolei żelaznej w Chlebowieaeh, o$wiadezono gotowość udzie- 
lenia zasiłku pod warunkiem przedłożenia Wydziałowi krajowemu projektu i ko- 
sztorysu tej budowy i złożenia deklaracyi Rady powiatowej i stron interesowa- 
nych eo do częściowego pokrycia kosztów tej budowy ; 

na petycyę Sendera Duba, właściciela obszaru dworskiego w Krzy- 
weńkiem powiatu Husiatyńskiego, o nadanie mu prawa do poboru myta mosto- 
wego, poinformowano tegoż, iż prośbę nzupełnić należy w myśl obowiązującego 
okólnika ; 

petycyi Brzeskiego Wydziału powiatowego o subwencyę na wykoi- 
czenie mostu nad Uszwicą pod Dołęga, oraz dwóch dróg powiatowych — od- 
mówiono ; 

na petycyę gmin i obszarów dworskich położonych obok drogi Pi- 
wniezniańskiej, o utrzymanie drogi tej i nadal jako drogi powiatowej, wezwano 
Wydział powiatowy do rozpatrzenia sprawy i przedstawienia Radzie powiatowej 
odpowiednich wniosków, celem należytego utrzymania tej drogi, wskutek czego 
Rada powiatowa odstąpiła od zamiaru zaniechania jej jako powiatowej; 

petycyę obszaru dworskiego w Gdyczynie powiatu Brzozowskiego 
o wyznaczenie funduszów na budowle wodne i obwarowanie brzegów Sanu pod 
Gdyczynem, odstąpiono c. k. Namiestnietwu ; 

petycyę Wydziału powiatowego Brzeskiego o nadanie prawa do po- 
boru myta mostowego na Uszwicy pod Delega na drodze powiatowej z Woli 
Przemykowskiej do Wrzępi, polecono uzupełnić w myśl odnośnego okólnika ; 

na petycyę gmin Mochnate i Matkowa powiatu Turezańskiego o prawo 
poboru myta mostowego na Stryju, zarządzono brakujące uzupełnienia; 

petycyi Grybowskiego Wydziału powiatowego o subweneye na nic- 
zbędne roboty konserwacyjne i na budowę mostu na drodze powiatowej 
trybów-Krynickiej — odmówiono; 


Petycya Ludwiki Kosiń- 


na petycyę mieszkańców Zborowa i okolicy o uznanie za drogę kra_ 
jową dojazdu ze Zborowa do dworca kolei — polecono inżynierowi delegowa- 
nemu do budowy drogi krajowej Zborów-Załośce, wytrasowanie i sporządzenie 
projektu części drogi krajowej od Zborowa do Młynowiec ; 


petycyę Staromiejskiego Wydziału powiatowego o subwencyę dla 
gmin: Posady Chyrowskiej , Stohynia, Grodowiee, Posady Fulsztyńskiej i Ful- 
sztyna na cele drogowe — uwzględniono przy udzielaniu subwencyi w r. 1878. 

Następujące petycye załatwiono powiadomieniem petentów, iż przed- 
mioty ich prośb nie były w Wysokiej Izbie traktowane : 

Petycyę Wiktora Wyszyńskiego i Marcelego Smolińskiego o wyna- 


grodzenie straty poniesionej na dostawie szutru dla drogi krajowej Zakliczyn — 
Sącz — Niedzica, — 


Aleksandra Tuniewskiego inżyniera asystenta przy Wydziale krajo- 
wym o poliezenie mu tymezasowej służby przy Wydziale krajowym w swoim 
czasie do emerytury, — 


Izaaka Mehla o wynagrodzenie straty na dostawie porfiru wr. 1875 
dla drogi krajowej Prusko-Szląskiej, — 


Reprezentacyi powiatu Kamioneckiego o przedłużenie drogi krajowej 
Krasne-Busk do Stojanowa, — 


Zwierzchności gminnej w Obertynie o budowę drogi krajowej z Bu- 
czacza na Obertyn do Kołomyi, -— 


Gminy Kołodrub powiatu Rudeńskiego o subweneye 400 zł. na koszta 
zabezpieczenia urywania się brzegu Dniestru, — 

Reprezentacyi powiatu Niskiego o budowę drogi krajowej z Łańcuta 
lub z Jarosławia na Leżajsk do Koziarni przy granicy kraju, — i 


Reprezentaeyi gminy Rohatyna o dalszą budowę drogi z Brzeżan 
do Chodorowa. 


Petycye zaś: 


Reprezentacyi powiatu Chrzanowskiego o uznanie sprawy reformy 
Ustawy drogowej za naglącą, i u 


mieszkańców miasta Rozdolu o obsadzenie dróg publicznych drzewa- 
mi owocowemi — jako ogólnej natury — nie wymagały specyalnego załatwienia, 


Na mocy uchwały Wysokiego Sejmu zd 21. sierpnia 1877 (1. 179/s) 


skiej o wy nagrodzenie stra”... ęynał Wydział krajowy Ludwice Kosińskiej tytułem wynagrodzenia straty 


ty na dzierżawie myta 
w Dawidowie. 


poniesionej na dzierżawie myta w Dawidowie w pierwszym półroczu 1877 
i wydatku na naprawę domku mytniczego, kwotę 300 zł. obliczoną ze stosunku 
czynszu przez nią opłacanego do czynszu, który przy nowej licytacyi został 
nzyskany. 
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Petycya gmin powiatı 

Niskiego o zmianę kiernn- 

ku drogi krajowej Rze- 
szów:Nadbrzozio. 


Sprawa wyjednania u Rzą- 
du przyjęcia na etat piń- 
stwowy 4 dróg wojsko- 
wych w zachodn. Galicyi. 


W sprawie petycyi Wy- 
działu powiatowego Lis- 
kiego o uznanie drogi 
powiatowej Baligrodzkiej 
za drogę państwową lub 
krajową. 


Gdy uchwaly Wysokiego Sejmu z 1. sierpnia 1877 postanowioną 
została zmiana kierunku drogi krajowej Rzeszów-Nadbrzeziańskiej w myśl pety- 
cyi gmin powiatu Niskiego, Dąbrówki, Borek, Kurzyny wielkiej i małej, Golei 
i Rauchersdorf, przeto zawiadomił Wydział krajowy gminy te o przychylnem 
załatwieniu ich petyeyi. 


W skutek uchwały Wysokiego Sejmu z 30. sierpnia 1877, którą 
Wydziałowi krajowemu polecono uczynić przedstawienie do e. k. Rządu o wy- 
jednanie przyjęcia do budżetu Państwa kosztu całkowitego utrzymania dróg 
wojskowych Podgórsko-Bialskiej, Prószowsko-Niepolomickiej, Gdowsko-Gorliekiej 
i Gorlicko-Zmigrodzkiej, odniósł się Wydział krajowy pismem z 6. listopada 1877 
l. 80.355 ponownie do e k. Prezydyum Namiestnictwa odwołując się do licz- 
nych dawniejszych odezw swych w tym przedmiocie, nie otrzymał jednak dotąd 
odpowiedzi. 


Uchwałą z dnia 28. sierpnia 1877 r. przekazał Wysoki Sejm pety- 
cyę Wydziału powiatowego Liskiego o uznanie drogi powiatowej Baligrodz- 
kiej za drogę kategoryi wyższej „Wydziałowi krajowemu jako komisyi z pole- 
eeniem, by zdał sprawę na najbliższej sesyi sejmowej“. 


W wykonaniu tego polecenia Wydział krajowy przedkłada następu- 
jące sprawozdanie : 


Droga Baligrodzka mająca 52 kilometrów 700 m. długości, zbudowa- 
na częściowo w latach 1850—1859 kosztem konkurencji jako droga obwodowa, prze- 
szła w zarząd powiatu Liskiego w 1868. r. Droga ta zaczyna się od drogi era- 
ryalnej Sanocko-Chyrowskiej w Lisku, przechodzi rzekę San, ciągnie się potem 
przez wsie i osady Huzele, Weremień, Hoczew, Nowosiółki, Zahoczewie, Zernica 
niższa, Mchawa, aż do miasteczka Baligrodu, potem w dalszym ciągu prowadzi przez 
wsie Bystre, Lubne, Jabłonki, Habkowce, aż do Cisny, następnie przecina osady 
i wsie górskie Majdan, Liszna i Roztoki, idąc aż do granicy węgierskiej, gdzie 
łączy się z gościńcem węgierskim do Ungwaru wiodącym. 


Droga Baligrodzka w chwili oddania jej w zarząd powiatu Liskiego, 
znajdowała się w jak najgorszym stanie, i wymagała już wówczas prócz grun- 
townej rekonstrukcyi części zbudowanych i wykończenia przerw tak na prze- 
strzeni między Liskiem a Baligrodem, jakoteż między Baligrodem a Cisna, zu- 
pełnie nowej budowy około 10 kilometrów od Cisny do Beskidu. 


Reprezentacya powiatu Liskiego nie doprowadziła tej drogi w cza- 
sie dziewięcioletniego zarządu do lepszego stanu, tłumacząc sie tem, że koszta 
wykończenia i należytego utrzymania drogi przechodzą siły powiatu. W roku 
zeszłym postanowił e. k. Rząd ofiarować na rekonstrukcyę i wykończenie drogi 
Baligrodzkiej znaczny zasiłek, wzywając przytem Wydział krajowy do udzielenia 
odpowiednej subwencyi z funduszu krajowego. Wydział krajowy przychylił się 
do wniosku rządowego, i niezwłocznie przystąpiono do dzieła, poruczając nad- 
zór nad wykonaniem robót projektowanych komitetowi, zorganizowanemu w po- 
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rozumieniu między e. k. Prezydyum Namiestnictwa a Wydziałem krajowym, na 
wzór komitetów kierujących budową dróg krajowych. Przy pomocy zasiłku rzą- 
dowego wynoszącego dotąd około 60.000 zł. i subwencyi krajowej w sumie 
12.088 zł. 59 ct., zbudowano lub zrekonstruowano razem około 20 kilometrów 
drogi i postawiono most na Sanie w Lisku, mający 120 metrów światła. 


Dalsze roboty są w toku i wykończone będą prawdopodobnie 
w ciągu roku bieżącego. 


W obec usiłowania c. k. Rządu mającego na celu doprowadzenie 
drogi Baligrodzkiej do należytego stanu, oświadcza Reprezentaeya powiatu Lis- 
kiego w petycyi wniesionej do Wysokiego Sejmu, że powiat ten będąc ubogim, 
jak świadczy cyfra opłaconych przezeń podatków bezpośrednich tylko w kwocie 
54.518 zł. i utrzymując drogę powiatową Lutowiską, mającą około 18 kilome- 
trów długości, nie zdoła nigdy utrzymać drogi powiatowej Baligrodzkiej w tym 
stanie, do jakiego ma być teraz doprowadzona, że zatem koszt tak znaczny, 
wyłożony na jej budowę i rekonstrukcyę, byłby zupełnie zmarnowanym, gdyby 
c. k. Rząd w uznaniu, że droga rzeczona ma przedewszystkiem ważność stra- 
tegiczną dla Państwa, nie objął sam jej konserwacyi przyszłej. — Wydział kra- 
jowy podzielając — osobliwie w ostatnim względzie — zapatrywanie objawione 
przez Reprezentacyę powiatu Liskiego, odniósł się do e. k. Rządu z zaleceniem 


odbioru drogi Baligrodzkiej w zarząd państwowy, nie otrzymał jednak dotąd od- 
powiedzi stanowezej. 


W sprawie mostu grani- Uchwałą z dnia 20. sierpnia 1877. roku zatwierdził Wysoki Sejm 
Mer DY pod ugodę protokolarną zawartą na dniu 23. czerwca 1876 r. w sprawie uregulowania 


stosunku prawnego pomiędzy Królestwem Galicyi a Węgrami, co do wspólnej 
własności i wspólnej na przyszłość administracyi mostu granicznego na Dunajeu 
pod Niedzicą i przeznaczył sume 9321 zł. 74. et. w. a. na zapłacenie należy- 
tości przypadającej węgierskiemu funduszowi drogowemu tytułem zwrotu połowy 
wydatku na budowę i utrzymanie tego mostu i domku mytniczego w latach 
1859 do 30. czerwca 1876 wyłożonego. 


Wydział krajowy uwiadomił o tej uchwale król. węgierskie Mini- 
steryum robót publicznych i komunikacyi, wypłacił następnie należytość przypa- 
padającą Skarbowi węgierskiemu, z potrąceniem kwoty 242 zł. 89'/, ct. należnej 
funduszowi krajowemu tytułem połowy czystego dochodu z myta mostowego za 
czas od 1. lipca 1876 do końca grudnia 1877— a stosownie do warunków zawar- 
tej ugody obejmuje z dniem 1. lipca br. administracyę mostu i myta graniez- 
nego w Niedzicy. 


W sprawie kontroli nad bu- Na posiedzeniu dnia 30. sierpnia 1877 przy rozprawie nad rubryką X. 
M cer TSR ine wydatków preliminarza funduszów krajowych na rok 1878, wydał Wysoki Sejm 


gminnych. następującej treści uchwałę: 


„Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby co do budowy dróg subwen- 
cyonowanych tak powiatowych jak i gminnych, ścisłą wykonywał kontrolę“. 
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Alegat F. 


W sprawie subwencyi 
przeznaczonej na dokoń- 
czenie budowy drogi po- 
wiatowej Kolbuszowsko- 

Głogowskiej. 


W sprawie budowy dal- 

szego ciągu drogi powia- 

towej z Podhajec ku kolei 
żelaznej. 


W wykonaniu tego polecenia Wydział krajowy w dalszym ciągu 
okólnika swego z dnia 17. listopada 1874 1 22861 podanego do wiadomości 
Wysokiego Sejmu w sprawozdaniu z czynności za czas od 1. lipca 1874 do 81. 
stycznia 1875 (Alegat II. sprawozdań stenogr. z 1875 r. str. 17.) wydał załą- 
czone ‘J. rozporządzenie do wszystkich Wydziałów powiatowych i w myśl zawar- 
tych w niem postanowień sprawuje kontrolę przez Wysoki Sejm zaleconą. 


Na posiedzeniu dnia 24. sierpnia 1877 powziął Wysoki Sejm na- 
stępującą uchwałę: 

„Na dokończenie budowy drogi powiatowej Kolbuszowa - - Głogów 
udziela się 4000 zł. subwencyi z funduszu krajowego pod warunkiem, że przy 
pomocy tej subwencyi budowa drogi zostanie wykończoną i w stanie odpowie- 
dnim do użytku publicznego oddaną, nad czem Wydział krajowy winien czuwać. * 


Przystępując do wykonania tej uchwały, Wydział krajowy zarządził 
wypracowanie kosztorysu robót potrzebnych do wykończenia budowy drogi Kol- 
buszowsko - Głogowskiej, a gdy się okazało, że wykonanie tych robót będzie 
wymagało wydatku w sumie 6.244 zł., wezwał Reprezentacyę powiatu Kolbu- 
szowskiego, ażeby zabezpieczyła fundusz, który razem z subwencyą krajową 
byłby dostatecznym do pokrycia tego wydatku. 


Reprezentacya powiatowa Kolbuszowska uczyniła zadość temu we- 
zwaniu, wskutek czego Wydział krajowy asygnował już połowę subwencji 
przeznaczonej, drugą zaś połowę zaasygnuje po wykonaniu i skolaudowaniu 
znaczniejszej części robót projektowanych. 


Po wykończeniu budowy zarządzi Wydział krajowy kolaudacyę 
ostateczną 


Na posiedzeniu dnia 24. sierpnia 1877 wydał Wysoki Sejm nastę- 
pującej treści uchwałę : 

„a) Wydziałowi powiatowemu Podhajeckiemu udzieloną będzie z fun- 
duszów krajowych subwencya w wysokości 15.000 zł. w celu wykończenia 
drogi powiatowej od Podhajec ku kolei budującej się aZ do Dryszezowa, pod 
nadzorem Wydziału krajowego. 


b) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby przeprowadził rokowania 
z Reprezentacyą powiatu Rohatyńskiego w celu zbudowania dalszego ciągu drogi 
wyż wspomnianej”. 

Odnośnie do tej uchwały Wydział krajowy przedkłada następujące 
sprawozdanie : 

Na rachunek wyżej oznaczonej subwencyi krajowej asygnował dotąd Wydział 
krajowy komitetowi budowy zaliczkę w sumie 8000 zł., a w miarę postępu budowy 
asygnować będzie dalsze zaliczki aż do wysukości zasiłku przez Wysoki Sejm 
przeznaczonego. 

Budowę drogi prowadzi jak dotąd komitet, przy pomocy inżyniera przez 
Wydział krajowy delegowanego, pod ścisłym nadzorem Wydziału krajowego. 


W sprawie zegulacyi Sa- 
nu migdzy Przemyślem 
a Skladem solnym. 


Alugat G. i H. 
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Przestrzeń już zbudowana wynosi 21 kilometrów, a ponieważ cała droga 
w powiecie Podhajeekim aż do Dryszezowa ma 29 kilm. 518 m, przeto pozostaje 
jeszcze do budowy 8 klm. 518 m. 


Co do budowy dalszego ciągu tej drogi ku kolei żelaznej, przedstawione 
zostały dwa projekty, a mianowicie : 


I. Z Dryszezowa przez Meduchę, Tustań do dworca kolei żelaznej 
w Haliezu, 


IL Z Dryszezowa przez Słobodę, Kąkolniki, Bołszowce do połączenia 
się z drogą krajową Halieko-Bursztyńską. 


Kierunek pierwszy wymaga budowy 11 kilometrów w powiecie Roha- 
tyńskim a 2 klm w powiecie Stanislawowskim, razem więc 13 klm. Kierunek 
drugi wymaga budowy 14 klm. w powiecie Rohatyńskim. Koszt budowy 11 
kilometrów kierunku pierwszego w powiecie Rohatyńskim, równa się mniej więcej 
kosztowi budowy 14 kilometrów kierunku drugiego. Natomiast linia jazdy do 
kolei żelaznej w kierunku pierwszym jest krótszą od liniijazdy w kierunku drugim 
o 7 kilometrów, albowiem od zetknięcia się tego kierunku z drogą krajową Ha- 
licko-Bursztyńską jest do Halicza jeszeze 6 kilometrów drogi. 


Stosownie do połecenia Wysokiego Sejmu, przeprowadził Wydział kra- 
jowy rokowania w sprawie zbudowania drogi z Dryszczowa ku kolei żelaznej, lecz 
rokowania te nie doprowadziły do żadnego rezultatu, z powodu żądań powiatu Ro- 
hatyńskiego, który nietylko niechciał się zgodzić na budowę drogi w kierunku na 
Meduchę odpowiadającym bardziej ogólnym interesom komunikacyjnym, lecz nie 
przyjął nawet propozycyi Wydziału krajowego, który gotów był udzielić subwencyi 
w sumie 16.000 zł. w. a. w dwóch latach wypłacić się mającej na budowę drogi 
w kierunku na Bołszowce, z warunkiem, że droga ta uznaną będzie przez Radę 
powiatową Rohatyńską za drogę powiatową i pod nadzorem Wydziału krajowego 
przez ten powiat w zupełności zbudowaną i do użytku publicznego oddaną zostanie. 


W obec tego stanu rzeczy, również jak i z uwagi, że powiaty Podha- 
jecki i Stanislawowski oświadczyły się za budową drogi w kierunku na Meduchę; 
połączenie Podhajec z koleją żelazną za pomocą drogi bitej dałoby się najłatwiej 
w ten sposób przeprowadzić, gdyby gminy powiatu Rohatyńskiego, przez które ta 
droga wiedzie, wswym prostym kierunku do Halicza zostały od tego powiatu odłą- 
czone a do powiatu Stanisławowskiego przyłączone. 


Odnośnie do uchwały, którą Wysoki Sejm wydał na posiedzeniu dnia 
29. sierpnia 1877. r. w sprawie regulacyi Sanu między Przemyślem a Składem 
solnym — Wydział krajowy wystosował do o. k. Namiestnictwa załączone w od- 
pisie odezwy */, '/, w których wyłuszczył swe zapatrywanie nietylko co do prze- 
prowadzenia robót projektowanych, lecz także co do sposobu oraz użycia subwencji 
50.000 zł., przez Wysoki Sejm na ten cel przeznaczonej, oraz co do oddania przedsię- 
biorstwa robót regulacyjnych komitetowi konkurencyjnemu i przyznania Reprezentacji 
krajowej odpowiedniego wpływu na dalszy tok sprawy. 


C. k. Namiestnietwo uwiadomiło Wydział krajowy odezwą z dnia 31. 
maja r. b. L 25.516, że c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych, któremu za- 
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patrywanie rzeczone zostało przedłożone, oznajmilo rozporządzeniem z dnia 8. marca 
r. b. 1. 2679, że zgadza sie na projektowaną zmianę linii regulacyjnej. 


W skutek tego reskryptu zarządziło e. k. Namiestnictwo potrzebne 
badania techniczne oraz sporządzenie i uzupełnienie projektu regulacyi. 


Praca ta wymaga — zdaniem e. k. Namiestniotwa-—dluZszego czasu, 
tak, że przedłożenie projektu będzie mogło nastąpić zaledwie po kilku miesiącach. 


W sprawie regulacyi Brnia Uchwałą z dnia 29. sierpnia 1877 r. przeznaczył Wysoki Sejm na 
starego i jego dopływów. | À ; : ; 
rzecz regulacyi starego Brnia z dopływami subwencyę w sumie 6.000 zł. w. a. 
„jeżeli skarb Państwa taką samą kwotę na ten cel udzieli i jeżeli reszta kosztów 
po potrąceniu tych obydwóch zasiłków, pokryta będzie przez strony interesowane*. 


Pierwszy z powyższych dwóch warunków, od których Wysoki Sejm 
uczynił zależnem udzielenie subweheyi, został w ten sposób dopełniony, Ze c. K. 
Rząd postanowił przyjść na pomoc spółce wodnej zasiłkiem w sumie 6000 zł. i 
na ten rachunek asygnował już kwotę 4000 zł. 


Celem dopełnienia warunku drugiego przez Wysoki Sejm postawionego 
t. j. pokrycia reszty kosztów projektowauej regulacyi przez strony interesowane, 
zażądał Wydział krajowy, ażeby walne zgromadzenie członków spółki wodnej uchwa- 
liło, iż przyjmując subwencyę krajową w sumie 6000 zł. obowiązuje się, po 
potrąceniu tego zasiłku, jako też zasiłku rządowego, pokryć resztę kosztów i wy- 
konać w zupełności projektowane roboty regulacyjne. 


Stosownie też do żądania Wydziału krajowego zmieniony został pier- 
wotny statut spółki wodnej w ten sposób, że projektowana regulacya ma być pro- 
wadzoną mieprzerwanie w każdym roku i wykonaną najdalej do końca 1888 r., 
rozwiązanie zaś spółki wodnej nastąpić może dopiero po eafkowitem wykonaniu ro- 
bót regulacyjnych i pokryciu reszty kosztów przez strony interesowane a wzglę- 
dnie ściągnięciu onych przez c. k. władzę polityczną w drodze przymusowej. 


Na tej podstawie zaliczył Wydział krajowy Wydziałowi spółki wodnej 
sumę 4000 zł. na zasiłek przeznaczony przez Wysoki Sejm, na pokrycie wyda- 
tków regulacyi Brnia starego i jego dopływów. 


W sprawie projektu re- Wydział krajowy przedstawił Wysokiemu Sejmowi w sprawozdaniu 
gulaeyi górnego Dniestru z „wych czynności za czas od 1. stycznia 1876 do 30. kwietnia 1877 na str. 
i rzek doń wpadających ; ; à Ge 

celem  osuszenia bagien 92 — 34 ówczesny stan sprawy projektu  regulaeyi górnego Dniestru i jego 


i moczarów przyległych. dopływów celem osuszenia bagien i moczarów przyległych. 


W sprawozdaniu tem nadmienił Wydział krajowy, że ankieta zwołana 
dla ocenienia wstępnego projektu wypracowanego przez inżyniera Jankowskiego, wy- 
brała z łona swego subkomisyę, polecając jej szczegółowe zbadanie projektu 
przedstawionego. 

Członkowie subkomisyi zwiedzili wspólnie w czasie od 15— 22. sierpnia 1877 


r. okolice projektem objęte, a nie mogąc zgodzić sie na jednozdanie przedłożyli Wy- 
działowi krajowemu z początkiem roku bieżącego trzy odrębne opinie (1.W. 6361/1878), 
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z których jedna, a mianowicie opinia p. Józefa Rychtera, profesora robót wodnych 
w c. k. Akademii technicznej we Lwowie, przychyla się do projektu inżyniera Jan- 
kowskiego, podczas gdy odmienne zapatrywanie p. Franciszka Tomka e. k. nad- 
radcy budownictwa, znalazło oddzielny wyraz w opinii p. Gwalberta Ziembiekiego, 
inżyniera i dyrektora Towarzystwa przemysłowego we Lwowie. 


W obec tej różnicy zdań, wypowiedzianych przez najcelniejszych znaw- 
ców robót wodnych w kraju — Wydział krajowy nie chcąc narażać sprawy na 
dalszą zwłokę, i pragnąc wywiązać się z polecenia Wysokiego Sejmu, postanowił 
zasięgnąć jeszcze zdania innych powag fachowych. 


W ostatnim czasie zwrócił był na siebie szezególniejszą uwagę w za- 
kresie robót wodnych i techniki kuitury Henryk Hobohm, cywilny inżynier z Wie- 
dnia, obszernem dziełem pod tytułem: Grundzüge für die Beseitigung der Ueber- 
schwemmungen mit gleichzeitiger Durchführung der künstlichen. Bewásserungen 
nach einem neuen Systeme, które wydane zostało w 1877 r. kosztem 
c. k. Ministerstwa rolnictwa i Wydziału krajowego Morawskiego. Nadto było 
wiadomem ze sprawozdań Morawskiego Sejmu krajowego z 1877 r., że p. Hobohm 
jako delegat c. k. Ministerstwa rolnictwa uczestniczył tak w ankiecie zwołanej 
w sprawie regulacyi rzeki Morawy, jako też w ściślejszym komitecie tejże ankiety 
złożonym z pierwszorzędnych powag fachowych, i że komitet ten zalecił Minister- 
stwu rolnietwa nabycie wyżej przytoczonej pracy p. Hobohma dla użytku przy 
przedwstępnych studyach regulacyjnych. 


Z inieyatywy Marszałka krajowego, który osobiście zasięgnął jeszcze 
bliższej informacyi u JE. p Ministra rolnictwa o inżynierze Hobohmie, postanowił 
Wydział krajowy poruczyć temuż ustalenie projektu zamierzonej regulacyi górnego 
Dniestru i jego dopływów celem melioracyi gruntów przyległych (1.W. 627/1878.) 


Po przeprowadzeniu odnośnych rokowań zawarł Wydział krajowy z inży- 
nierem Hobohmem ugodę (1.W. 2026/1878), wedle której tenże obowiązał się przy 
pomocy technicznej przez Wydział krajowy udzielić się mającej, ustalić ostatecznie 
wstępny projekt zamierzonego dzieła melioracyjnego za wynagrodzeniem w sumie 
3000 zł. w. a, z których 1000 zł. otrzymać ma tylko w takim razie, jeżeli wy- 
pracowany pod jego kierunkiem projekt uznany zostanie przez c. k. Rząd za odpo- 
wiedni pod względem technicznym. 


W pierwszej połowie marca b. r. przybył inżynier Hobohm do Lwowa, 
a rozpatrzywszy przedłożone mu operaty i opinie techniczne oświadczył, że jakkol- 
wiek zgadza się w zasadzie na projektowane przez inżyniera Jankowskiego osusze- 
nie i namulenie bagien, przeciwnym jest jednak jego projektowi regulacyi samego koryta 
rzeki, a proponując natomiast nowy sposób usunięcia wylewów — tem samem nie 
podziela opinii i innych rzeczoznawców, którzy zapatrywanie swe opierają także na 
regulacyi samego Dniestru w odmienny sposób od projektu inżyniera Jankowskiego 
wykonać się mającej. 


Objawiwszy takie zdanie zażądał p. Hobohm zwołania ankiety w na- 
dziei, że potrafi ją przekonać o trafności swego systemu w zastosowaniu do pro- 
jektu zamierzonej melioracji. 

g* 
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Rezultat ankiety odbytej dnia 21. marca r b. był ten, że trzech jej 
członków, a mianowicie Dr. Piotr Gross, profesor Rychter i inżynier Jankowski 
uznali system p. Hobohma ze stanowiska teoryi za możliwy do wykonania i celo- 
wi odpowiedni, pp. zaś c. k. nadradea budownictwa Tomek, c. k. nadinżynier 
Pregmacz tudzież inżynierowie Ziembicki i Karpuszko, systemu tego nie aprobowali. 


Nie mogąc rozstrzygnąć, który z tych poglądów jest trafniejszy, Wy- 
dział krajowy nadmienia tylko, że Dr. Diinkeberg, dyrektor szkoły rolniczej w Bonn, 
w artykule umieszczonym niedawno w „Landwirtschaftliche Jahrbücher^ pod tytu- 
łem: „Aphorismen iiber die Verhiitung der Ueberschwemmungen* sądzi, iż system 
inżyniera Hobohma, wedle którego dla zapobieżenia wylewom — należy wodę desz- 
czową zatrzymywać ile możności w górach za pomocą rozprowadzania jej rowami 
poziomemi po stokach — nie jest wprawdzie zupełnie nowy, lecz niemniej przeto 
zasługuje na wszelką uwagę. 


Dnia 24. marca r. b. udał się p. Hobohm z profesorem Rychterem 
w okolice górnego Dniestru dla obejrzenia terenu inundacyjnego, 8 powróciwszy na- 
kreślił program dalszych, dodatkowych studyów oraz prac technicznych pod jego 
kierunkiem wykonać się mających, wyrażając przyteim życzenie, ażeby wykonanie 
takowych poruczone zostało inżynierowi Jankowskiemu, który studyami dotychczaso- 
wemi — przy wypracowaniu nowego projektu zużytkować się dającemi — okazał, 
Ze zadaniu swemu odpowie należycie. 


Część studyów i prac przedwstępnych wymaganych przez inżyniera Ho- 
bohma została już wykonaną, — reszta zdjęć niwelacyjnych i prac biurowych po- 
zostających do uskutecznienia, w znacznej ilości wykonywaną będzie w miarę dal- 
szych żądań inżyniera Hobohma i sił technicznych, któremi Wydział krajowy w tym 
celu rozporządzać może. 


Kredyt 4.000 zł, otworzony przez Wysoki Sejm uchwałą z dnia 7. 
kwietnia 1876 na roboty przedwstęne, został już wyczerpany, tak, że na zapłacenie 
pierwszej raty wynagrodzenia przyznanego inżynierowi Hobohmowi Wydział krajowy 
zmuszony był użyć kwoty 1000 zł. z funduszu dyspozycyjnego (l. Wkr. 10.903/878). 


Usprawiedliwiając to przekroczenie, które było już przewidziane w ze- 
szłorocznem sprawozdaniu z czynności Wydziału krajowego (str. 84), zamieszczamy 
obecnie w preliminarzu budżetu 1879 r. na pokrycie dalszych wydatków a miano- 
wicie na zaspokojenie inżyniera Hobohma i koszta pomocy technicznej temuż udzie- 
lić się mającej, razem sumę 5 000 zł. 


Doniosłość i kosztowność robót mających na celu osuszenie hagien i me- 
lioracyę około 7 mil kwadratowych gruntów, dziś w znacznej cześci nieużytecznych 
— nakazują nadzwyczajną oględność i ostrożność w wyborze projektu, na podsta- 
wie którego roboty te mają być wykonane. 


Ozem dokładniejsze i ściślejsze będą studya przedwstępne, czem wszech- 
stronniej przedmiot zbadany i przedyskutowany : tem pomyślniejszych można oczeki- 
wać rezultatów a to nie tylko pod względem wykonalności i skuteczności projektu, 
lecz także pod względem obniżenia kosztów robót projektowanych. Dokładne bo- 
wiem i umiejętne studya przedwstępne są niewątpliwą rykojmią powodzenia każde- 


Drogi krajowe. Stan dróg 
krajowych 
A) Konserwacja. 
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go projektu technicznego, jak z drugiej strony pobieżne traktowanie przedmiotu na- 
raza potem na niepowetowane straty. 


Zrozumiano to dobrze w krajach wykonujących znaczniejsze roboty me- 
lioracyjne i dla tego stało się tam zasadą ściśle przestrzeganą, Że nie należy tak 
długo przystępować do wykonania robót, dopóki nie nabędzie się przekonania, że 
projekt wybrany przedstawia ze wszystkich możliwych projektów korzyści 
największe. 


Z licznych przykładów w tym względzie niechaj nam wolno będzie 
przytoezyć przykład, który daje Reprezentacya krajowa Austryi dolnej, Od 1870 r. 
zajmuje się sejm dolno-austryacki sprawą nawodnienia doliny Morawskiej (March- 
feld) przeznaczywszy na studya przedwstępne i na wypracowanie projektu ogólnego 
oraz projektu szczegółowego 72 000 zł. —Mimo tych środków i mimo tej okoliezno- 
ści, że Wydział krajowy dolno-austryacki, mający siedzibę w Wiedniu, mógł od razu 
powołać do tej pracy pierwszorzędnych inżynierów fachowych — projekt nawodnie- 
nia doliny Morawskiej pozostaje zawsze jeszcze w okresie studyów i badań rozpo- 
znawozych. 


Pierwsza ankieta rzeczoznawców zwołana w styczniu 1875 zastanawiała 
się nad projektem nawodnienia wypracowanym przez Ottona Altvatera. Wybrana 
przez nią komisya ściślejsza uchyliła przedstawiony projekt zalecając nowe studya 
przedwstepne i wypracowanie innego projektu. — Po przedłożeniu atoli tej pracy, 
sejm dolno-austryacki postanowił zarządzić rozpoznanie (Ueberprüfung) projektu ze 
stanowiska wykonalności i techniki kultury a w obec głosów zabieranych w tym 
przedmiocie wątpić nie można, Że potrzeba będzie jeszcze dłuższego czasu, zanim 
projekt nawodnienia doliny Morawskiej wszechstronnie i ostatecznie zbadany 
zostanie, 


Z równą ogledno$eig i ostrożnością postępują także inne Reprezentacye i 
Rządy przy ustalaniu projektów robót wodnych i melioracyjnych. Tym samym torem 
pragnie pójść i podpisany Wydział krajowy, dokładając wszelkich starań, ażeby 
projekt, wedle którego miałaby być wykonana melioracya w okolicach górnego 
Dniestru i jego dopływów, mógł zapewnić osiągnienie jak największych korzyści 
możliwych, w obee których wydatki wyłożone na studya przedwstępne wynagrodzi- 
łyby się sowicie. 


Od ezasu ostatniego naszego sprawozdania stan ogólny dróg krajowych 
wcale się nie pogorszył, przeciwnie skonstatować możemy pewne polepszenie. 


W następstwie lustracyi dróg, dokonywanych peryodycznie , wydajemy 
liczne zarządzenia tak pod względem administracyjnym jak i technicznym, eo po- 
zwala stopniowo wprowadzać systemy, ulepszające w utrzymaniu dróg krajowych, 
a zarazem poczynić pewne oszczędności dla funduszu krajowego. 


Wykazane w zeszłorocznem sprawozdaniu drogi krajowe, jako wyma- 
gające rekonstrukcyi, takową w roku ubiegłym częściowo lub w zupełności otrzymały, 


W szczególności zaś: 


Drogi: Kraków-Chełmek (Prusko-Szląska) i Czortków-Mona 
RE 


sterzyska, stosunkowo małym nakładem do znacznie lepszego stanu doprowa- 
dzone zostały. 


Drogi te nadał z dotacyi na zwykłą konserwę wyznaczonej, będziemy 
się starali w dobrym stanie utrzymywać, bez oddzielnego zasiłku z funduszów 
specyalnych. 


Droga Jarosław-Bełzec w roku zeszłym otrzymała znaczne zwiększenie 
kamienia konserwacyjnego, przez co pokład drogowy został wzmocniony ; przytem ure- 
gulowano spad wód, co do jej osuszenia i utrzymania w lepszym stanie przyczy- 
nić się powinno 


Jednak warstwa szntrowa na tej drodze nie posiada jeszcze normalnej 
i koniecznej grubości, przeto dla zabezpieczenia się od przerzynania pokładu w eza- 
sie odwilży wiosennych, oraz dla uniknięcia znaczniejszych później wydatków na 
rekonstrukeye, należy powiększać stopniowo grubość warstwy szutrowej w latach 
następnych, niezależnie od zwykłej dostawy kamienia konserwacyjnego. 


Droga Kraków-Baran (Barańska) również znacznie ulepszoną została 
a przez wprowadzenie do jej konserwacyi kamienia porfirowego, chociaż na razie 
większym nakładem, z korzyścią jednak na przyszłość, w dobrym da się utrzy- 
mać stanie. 


Droga Zakliczyn - Nowy - Sącz- Niedzica przez pobudowanie stałego 
mostu na Dunajeu pod Gołkowieami, systemu kratowego, na przyczołkach i filarach 
murowanych, dalej przez częściową rekonstrukeye między Łąckiem a Krościenkiem, 
zyskała bardzo wiele. Są jednakże na tej drodze jeszcze przestrzenie, jak góra 
w Kobylu, Zbyszycach, Zabełczu, Jazowsku i Kłodnie, tudzież część drogi w Lipiu 
narażona na częste zalewy, które to przestrzenie wymagać będą znacznych nakła- 
dów na ich rekonstrukcye i przeprowadzenie do należytego stanu, czyniącego ich 
przebycie dogodnem i bezpiecznem. 


Droga Brzeżany-Złoczów, o której w sprawozdaniu zeszłorocznem po- 
wiedzieliśmy: że potrzebuje nakładu dodatkowego, a to ze względu na dawniejsze 
niedostateczne dotacye, równie jak ze względów na nizkie w wielu miejscach po. 
łożenie, już do znacznie lepszego doprowadzoną została stanu, co pozwoli umniej. 
szyć koszta zwykłej konserwacyi. Jednakże z powodu wadliwej budowy przy pierwo- 
tnem założeniu, droga ta wymagać jeszcze będzie częściowej rekonstrukcyi pokładu 
kamiennego, uregulowania odpływu wód i zabezpieczenia od często ponawiających 
się na niektórych przestrzeniach uszkodzeń przez zamulanie rowów a nawet samej 
drogi wypłuczynami opoczystemi, spływającemi z pagórków, dolinę strumienia zło- 
tej Lipy okalających. 

Dla tego drogę Brzeżany — Złoczów zatrzymujemy jeszcze w kategoryi 
tych dróg, które oprócz zwykłej dotacyi na konserwacyę wymagają dodatkowych 
nakładów na rekonstrukcję. 

Droga Żółkiew —Krystynopol jest jedną z najtrudniejszych do utrzy- 
zmania, z powodu nienajlepszego materyału kamiennego, jakim przeważnie musi 
być zaopatrywaną, oraz dalekiego przewozu tego materyału. Stan części drogi d awniej 
budowanej od Żółkwi do Mostów Wielkich, oddawn a pozostawiał wiele do życzenia; gdy 
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nadto potrzeba było w trzech ostatnich latach prowadzić ogromny transport ka- 
mienia do dalszej budowy pomiędzy  Mostami Wielłkiemi a  Krystynopolem, 


pokład drogowy przy nadzwyczajnym ruchu ciężarowym w obu kierunkach uległ 


zupełnemu zniszczeniu i potrzeba go było nowym nastąpić. Co też prawie na ca- 
łej tej przestrzeni zrobionem zostało. 


Obecnie stan dawnej drogi znacznie jest lepszy a nawet zadawalniajacy, 
do czego najwięcej się przyczyniło wzmocnienie pokładu kamiennego i częściowe 
tegoż drenowanie. 


Nowa przestrzeń od Mostów Wielkich do Krystynopoła, już zbudowaną 
i do publicznego użytku oddaną została. Pierwotnie koszta tej budowy prelimi- 
nowane były na kwotę 217.680 zł. w. a. Aby zmniejszyć tak znaczny wydatek, 
zastosowaliśmy odrębny system pokładu drogowego, — polegający na tem, że po- 
kład składa się z dwóch części dolnej grubszej z opoki pałonej lub surowej lecz 
twardej, albo też z cegły palonej i wierzchniej cienkiej z kamienia tłuczonego. Re- 
zultat w ten sposób przeprowadzonej budowy sądzimy że jest korzystny, bo jak- 


kolwiek rachunek ostateczny nie jest jeszcze zamknięty, to dziś już wiadomo, że 
oszczędzimy około 40.000 zł. w. a. 


Natomiast jednak wierzchnia cienka warstwa szutrowa potrzebuje sta- 
rannej i regularnej konserwy, aby przed czasem zużytą niezostała. 


Cała przestrzeń nowo zbudowana a częściowo już od lat dwóch kon- 
serwowana, znajduje się obecnie w stanie dobrym. 


Ogólnie jednak utrzymanie całej tej drogi, tak dawnej jak i nowej, ze 
względu na silną frekwencyę coraz bardziej się wzmagającą, oraz z powodów wy- 
żej przytoczonych, będzie zawsze kosztownem. 


Do rzędu dróg wymagających rekonstrukcyi zaliczyć jeszcze musimy 
następujące : 


1. Drogę Wadowice— Sucha w długości 21 kilometrów 500 metrów, „dro- 
gę dawniej powiatową, którą objęliśmy w swój zarząd z początkiem roku bieżącego. 


Droga ta zbudowaną została w trudnych warunkach, prowadzi ona 
bowiem przeważnie po nad górską rzeką Skawą i po obłazach podkarpackich wy- 
soczyn, 2 którego to powodu narażoną bywa na częste elementarne uszkodzenia 
a że przy pierwotnem jej założeniu nierozporządzano odpowiedniemi funduszami, 
przeto celem zmniejszenia stosunkowo znacznego kosztu utrzymania wynikającego 


z niedostatecznej początkowej budowy, cała ta droga wymaga stosownej rekon- 
strukcyl. 


Dotyczące roboty już są w pełnym rozwoju, 8 koszt ich pokrywa się 
z dotacyi w sprawozdaniu zeszłorocznem na ten cel pre liminowanej. 


2. Drogę Smykowce — Grzymałów 34 kilometry 800 metrów długą, 
obecnie jeszcze pod zarządem dotyczących powiatów pozostającą, Droga w mowie 
będąca wymagać będzie w wielu miejscach gruntownej rekonstrukcyi, której po- 
wiaty z własnych szezuplyoh funduszów, nawet przy pomocy subwencji kra- 
jowej, należycie przeprowadzić nie były w możności. 


B. Budowa nowych dróg, 
oraz mostów i rekonstru- 
kcya istniejących. 


Powiat Skałacki przy pomocy subwencyi w kwocie 10.000 zł. w. a 
wykończa roboty rekonstrukcyjne, podług kosztorysu obrachowanego na 19.000 zł. 
w. a., które to roboty, jak w zeszłorocznem sprawozdaniu o drogach powiatowych 
(Alegat 33) wyjaśniliśmy, okazały się niezbędne w celu doprowadzenia tej zanie- 
dbanej drogi do stanu zmośnego. 


Lecz rekonstrukcya w granicach powyższych przeprowadzona, nie po- 
stawi tej drogi w warunkach przynależnych gościńcowi krajowemu wyższego rzędu, 
ułatwi tylko przyszłe zadanie doprowadzenia drogi do stanu należytego. 


Ponieważ budowa drogi krajowej z Grzymałowa do Olorostkowa w r. 
przyszłym ma być ukończoną, przeto aby oddać jednocześnie do użytku publiczne- 
go całą przestrzeń od Smykowiee do Chorostkowa, pod względem swej dobroci 
nie do życzenia niepozostawiającą, — zamierzamy również w roku przyszłym objąć 
zarząd drogi Smykowee — Grzymałów i ostatecznie tę drogę zrekonstruować, w któ- 
rym to celu stosowną dotaeye poniżej w sprawozdaniu preliminujemy. 


Przystępując do życzenia wyrażonego przez sejmową komisyę lustracyj- 
ną, sprawiliśmy już w roku ubiegłym dwa nowe walce żelazne i jeden drewniany, 
zastosowany do dróg górskich, Zarządziliśmy także w tym roku ustawienie na po- 
czątku i końcu każdej drogi odpowiednich tablic drogoskazowych odlanych z cynku, 
opatrzonych herbem krajowym i wskazujących kierunek oraz długość dróg krajowych 


W ogóle eo do stanu dróg istniejących możemy twierdzić: że pomimo 
tak znacznego zmniejszenia w ostatnich latach dotacyi na konserwacyę, jest on 
stosunkowo zadawalniającym. 


Tuszymy: że opinje tę naszą wyrazić nam wolno w obec Wysokiego 
Sejmu, którego członkowie reprezentujący wszystkie okolice kraju, z bliska w stan 
dróg krajowych wglądnąć mają sposobność i przekonać się mogą zarazem: czy za- 
sady przyjęte przez nas, w tej tak ważnej dla kraju gałęzi gospodarstwa, pomyślne 
przynoszą rezultaty. 


Po dokonaniu przeważnej części robót w sprawozdaniu zeszłoroczne 
zapowiedzianych, rezultat trzechletniej czynności w tym dziale przedstawia się obe- 
cnie jak następuje: 


I. Budowę nowych: dróg krajowych prowadziliśmy jak dotąd pod zarzą- 
dem komitetów obywatelskich i pod technicznem kierownictwem inżynierów specyal- 
nie delegowanych, którym w miarę potrzeby dodawaliśmy odpowiednią pomoc te- 
chniczną. 


W czasie od r. 1875 po koniec maja 1878, roku wybudowaliśmy no- 
we drogi krajowe, których długość poniżej wymieniamy, z podaniem wyłożonego 
na nie kosztu z funduszu krajowego z potrąceniem datków dobrowolnych 
a mianowicie: 
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1. Wadowice-Zator w długości 13 kilm. 700 metrów za sumę 80.361 zł. 
2. Tarnów-Szezuein a 32 , — ^ 211.876 , 
3. Krasne-Busk " 60 ow 2B n 70.915 , 
4. Rzeszów-Nadbrzezie F 88  , 672 : 246.514 , 
(od Nienadówki do Niska) 
5.  Tarnopol-Zbaraż 5 19 „ 654 3 144.122 , 
6. Brzezany-Rohatyn A 32  . 005 " 202.9832 , 
7. Mosty W.-Krystynopol , AL seca, " 175.451 , 
8. Krzyweze-Borszezów  , 15%" 335 7 85.480 , 
9. Debiea-Nadbrzezie » 9 , 500 4 (LAI - 
(od Zakrzowa do Nadbrzezia) 
Razem 184  , 628 A 1,294,974 „ 
Na tych wszystkich kilometrach otworzyliśmy już komunikacyę pu- 
bliczną. 


IL Budowa mostów, oraz przebudowanie dróg. 


Wymieniamy tu szczegółowo trzy większe mosty nowo wybudowa- 
ne wraz z drogami dojazdowemi. wierzchnią konstrukcyę jednego wielkiego mo- 
stu tudzież przebudowaną dawną drogę z nadaniem jej zupełnie nowego kie- 
runku, przyczem podajemy odnośne koszia, przypadające na fundusz krajowy 
z potrąceniem datków dobrowolnych. 


Wybudowano : 


1. Most drewniany w Kasperowcach na Serecie na drodze krajowej Zale» 
szczyki-Skała, długi 75!/, metrów o 4 jarzmach palowych i dwóch przy- 
ezolkaeh ankrowanych ze skrzydłami z dębiny o tragarzach podwójnych 
sosnowych, wzmocniocych klinami dębowymi i podwójnemi siodlami de- 
bowemi zazębianemi z pomostem podłużnym dębowym w połączeniu 
z budową drogi dojazdowej długiej 0 kilom. 500 metr. za 22826 zł. 


2. Most drewniany pod Śniatynem na Pru- 
cie na drodze krajowej Horodenka-Zału- 
cze, długi 182 m. o 11 jarzmach pa- 
lowych i 2 przyczołkach ze skrzydłami, 
o tragarzach zazębianych i podwójnych 
siodłach , z pomostem podłużnym 
(wszysiko z drzewa miękkiego z wy- 
jątkiem pali dębowych), z dojazdem . 1 kilom. — metr. za 47.688 zł. 


8. Most kratowy pod Gołkowicam na 
Dunajcu na drodze krajowej Zakli- 
czyn- Nowy Sącz-Niedzica, 151 me- 
trów długi, o trzech filarach i dwóch 
przyczołkach murowanych na betonie, 
wierzchnia konstrukeya z drzewa mięk- 
kiego, z dojazdem „0. * 8 kilom. 800 metr. za 61.692 zł. 


Do przeniesienia kilom. 300 metr. ze 132.201 zł, 


9 


66 


Z przeniesienia 5 kilom. 300 metr. za 132.201 zł. 


4. Wierzchnią konstrukcyę dawnego mostu 
drewnianego w Haliczu na drodze kra- 
jowej Sielce-Zaleszczyki 227 metrów 
długi . ' : : 7 ; 11.245 zł. 


5. Przebudowano drogę kraj. Samok-Przc- 
myśl z nadaniem odmiennego kierunku 
czyli zużytkowując częściowo kawałki 
dróg zbudowanych przez zarząd fortyfi- 
kacyi w Przemyślu i obszar dworski 
Krasiczyński, wybudowano zupełnie nową 


drogę od Prałkowiec do Olszan, w dlu- 
gości razem wziętej . S : . 10 kilom. 800 metr. za 22.488 zł. 


Razem mostów 4 z nową budową dróg 16 „ 100 , , 171.994 , 


W połączeniu z poprzednio podanemi 184 „ 623 


Razem nowych dróg krajowych . 200 kilom. 728 metr. 


Od czego potrąciwszy według zeszło- 
rocznego sprawozdania długość nowych 
dróg oddanych do użytku publicznego . 112 „ — » 


Okaże się, że w roku ubiegłym otwo- 
rzono komunikacyę na dalszych . . 88 kilom. 723 metr. 


III. Rekonstrukcya dawnych dróg krajowych, według planu z roku 
1872 kosztować miała 1,250.000 zł. 


Jakto już w poprzednich sprawozdaniach przedstawiliśmy, niezamie- 
rzamy bynajmniej zużytkować tej kwoty, lecz zarządzając wykonanie tylko nie- 
zbędnych i najważniejszych robót rekonstrukcyjnych , koszta innych mających 
więcej na celu uporządkowanie dróg, — pokrywamy o ile możności z fundu- 
szów przeznaczonych na zwykłą konserwację. 


W ten sposób postępując, przeprowadziliśmy dotąd znaczniejsze czę- 
ściowe lub zupełne rekenstrukcye, na które zużyliśmy z dotacyi na nowe bu- 
dowy i rekonstrukcye przyzwolonej ogółem sumę 123.045 zł. w. a. 


IV. W ciągu 1876 i 1877 r. musieliśmy utrzymywać 152 kilome- 
trów nowo wybudowanych dróg krajowych, — eo kosztowało 25.000 zł. 


V. W roku 1878 zamierzamy wykonać: 


a) Ukończyć rozpoczętą w roku bieżącym budowę nowych dróg 
krajowych: 
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1. Grzymałów-Kopyczyńce na kilometrach 10 w przy- 


bliżeniu za s ; : 51.600 zł. 
2. Rzeszów-Nadbrzezie (od Nienadówki do Rzeszowa) 

na 10 kilom. za A : : 66.400 , 
3. Dynów-Przeworsk na kilom. 5 metrów 904 za . 44.500 , 
4. Zborów-Załośce Á 8 " — , j 64.600 , 


5. Tarnów-Szezuein (wykończenie od Szezucina do Wi- 
sły) na kilom. 4 metrów 570 za : 16.900 , 


Razem wybudować kilometrów 38 metrów 474 
w przybliżeniu za  . - à 250.000 zł. 


b) Przeprowadzić najważniejsze rekonstrukcye 
na objętej obecnie drodze : 
6. Wadowice-Sucha w przybliżeniu za . s 25.000 zł. 
c) Konserwować nowo wybudowane drogi kra- 


jowe, które nie otrzymały w roku bieżącym  stoso- 
wnej na ten cel dotacji: 


7. Krzywcze-Borszczów na kilom. 15 metrach 385 za Bu 


8. Rzeszów-Nadbrzezie (od Niska do eaeque na . 10.000 zł. 
kilom. 38 metrach 672 za 6.150 
Ogólem w przyblizeniu za 285.000 zł. 


VI. Na rok 1879 w dalszem rozwinięciu zamierzonego planu, wy- 
kończenia budowy najpotrzebniejszych dróg krajowych i niezbędnej rekonstruk- 
cyi dawnych dróg, — projektujemy : 

a) Dalszą budowę nowych dróg w roku bieżącym rozpoczętych, a mia- 

nowicie : 
1. Grzymałów-Kopyczyńce na kilometrach 12 w przybliżeniu za 70.000 zł. 
2. Rzeszów-Nadbrzezie (od 


Nieniadówki do Rzeszowa) : 10 » 60.300 , 

3. Dynów-Przeworsk 9 " 38.500 , 
4. Zborów-Załośce n 12 » 96.200 , 
nn 

Razem wybudować kilometrów 39 z 265.090 zł. 


b) Przeprowadzić częściowo lub w zupełności rekonstrukcyę, wamocnie- 
nie pokładu kamiennego i uregulowanie spadu wód na następujących dawnych 
drogach : 
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5. Wadowice-Sucha w przybliżeniu za 15.000 zł 
6. Smykowce-Grzymałów . : : 30.000 , 
7. Bełzec-Jarosław . ! $ $ 10.000 , 
8. Brzeżany-Złoczów - - 5000 , 
9. Zakluczyn-N. Sącz-Niedzica . 25.000 , 
Razem . , . 85.000 zl. 
Ogółem za sumę . : 350.000 zł. 


Zestawienie ogólne. 


I. Wybudowano 9 nowych dróg krajowych w dłu- 
gości 184 kilometry 623 metry za sumę : 1,204.94 zł 


IT. Wybudowaro 3 wielkie nowe mosty z dojazdami 
wynoszącemi razem 5 kilom. 300 metr., zrekonstru- 
owano jeden dawny wielki most i przebudowano 
10 kilom 800 mct. dawnej drogi, dając jej zu- 


pełnie nowy kierunek ogółem za 171.934 zł. 
HI. Wykonano rekonstrukeye na 8 dawnych drogach 
krajowych za sumę : à : l 123.045 zł. 
IV. Utrzymywano w roku 1876 i 1877 152 kilometry 
nowych dróg krajowych za sumę ; : - 25 000 zt. 
V. Zamierzono w 1878 r. wykończyć rozpoczętą bu- 
dowę 4 nowych dróg krajowych w długości 38 
kil. 474 metr., tudzież wykonać najważniejsze re- 
konstrukcye na jednej dawnej drodze nowo w za- 
rząd objętej za sumę — . ' i : : 285.000 zł. 
VL Projektuje się na rok 1879 wykończenie budowy 
rozpoezetyeh dróg krajowyeh w roku 1878 w dlu- 
gości 39 kilometrów, oraz wykonanie rekonstrukeyi 
na 5 dawnych drogach ogółem za sumę  . : 350.000 zl. 
Ogółem . - 2,249.950 zł. 
Rezultat licytacyi mytni- Z końcem roku 1877 upływał zwyczajny termin dzierżawy dla 29 


czych. staeyi mytniczych, przy drogach krajowych. 


Odbyły się zatem rozprawy lieytacyjne na dalszą dzierżawę powyż- 
szych stacyi, a równocześnie i na dzierżawę czterech stacyi prowadzonych chwi- 
lowo we własnym zarządzie. 


869 


Szczegółowy rezultat tych lieytaeyi, w cyfrach ogólnych przedstawia 
się jąk następuje : 


Cena wywołania na dzierżawę wszystkich 38 myt, wynosiła łączną 


kwotę . : > : : 95.992 zł. 

Najwyższą była oferta zbiorowa podana na łączną dzierżawę 33. 
stącyi mytniczych zapewniając kwotę roczną: " 59.600 zł. 
przewyższała zatem cenę fiskalną o . : 3.608 , 


Oprócz lieytacyi wykazem rocznym objętych, zaszła potrzeba zarzą- 
dzenia w ciągu roku oddzielnych lieytaeyi z przyczyn wyjątkowych a mia- 
nowicie : 


1. Z powodu niedoirzymania warunków kontraktu i wprowadzonej sekwestra- 
cyi, wydzierżawiono powtórnie : 


a) Gnojnik, Iwkowa, Just i Kurów powiatu Brzeskiego; 
b) Dawidów powiatu Lwowskiego ; 

e) Rzyska, Dąbie i BrzeZniee powiatu Mieleckiego ; 

d) Halicz, Jamuiee i Pobereze powiatu Stanisławowskiego ; 


2. Z powodu regulowania stacyi mytniczych przy drodze Strussowsko- Bu- 
cząckiej i zaprowadzenia pomiędzy stacyami Strussowem i Dobropolem 
nowej stacyi w Darachowie wydzierżawiono ponownie wszystkie trzy stacje. 


8. Przy nowo zbudowanych drogach wydzierżawiono ostatecznie po dzień 
1. czerwca r. b. następujące stacye: 
w Busku, powiat Kamionka Strumiłowa ; 
w Piorunce (Nowosielec) i w Jeżowem, powiatu Niskiego ; 
pod Zbarażem : 
w Szlachcińcach powiatu Tarnopolskiego ; 
w Golkowieach, powiatu Nowo-Sądeckiego. 


Oprócz tego zarządzono pertraktacye licytacyjne na nowe myta pod 
Tarnowem (Krzyże), w Perejmach i w Krywezu dolnom powiatu Borszezo- 
wskiego. 


4. Nakoniec, na przestrzeni od Suchej do Wadowic, uregulowano opłatę my- 
tniczą na dawnych stacyach powiatowych w Goryczkowcach i Skawcach, 
które wydzierżawiono. 


Rezultat administracyi myt Rezultat dochodu z myt za rok 1877, oraz spodziewany dochód 


i tach 18 ; WARE” A 
A ET 76, „tychże na rok 1878, objęty jest w wykazie poniżej umieszczonym: 


WYKAZ 


czynszów z myt i domków mytniczych na drogach krajowych za rok 1877., o ile 

odnośne rachunki po dzień 30. maja 1878 przedłożone zostały, i za 1878. rok na pod- 

stawie dotychczasowych kontraktów dzierżawnych, zatwierdzonych ofert licytacyjnych 
oraz własnego zarządu lub sekwestracyj. 


Dochód | Dochód 


otrzymany |spodziewany 

Nazwa staoyj mytniozyoh | r qsy | r. 1828 

zł. ct. zł. ct, 

A) Dawne stacye mytnieze. 
1| Annopol, 2 Tuszow 2289] —| 2663] — 
3| Babice, 4 Branice 1268] —| 1268) — 
5| Babińce, 6 Kozaczówka 800, —| 800 — 
7| Bedrykowce 964 — 964 — 
8| Belzec 982] —| 1376] — 
9| Białokiernica 1082| —| 1620) — 
10] Białakarczma, 11 Podwołoczyska 12260, --| 12260, — 
12] Bieńczyce, 13 Chełmek, 14 Mogiła, 15 Pod- = ES 
zagórnia, 16 Przegorzały 6749 —]| 6749 — 
17] Bieśnik 1155] —| 1155) — 
18] Bircza 1805] —| 1805) — 
19| Bohutyn i Rozwadów 2001 60] 2001) 60 
20| Borszezów 640 — 671 — 
21| Brzezany, 22 Horodyszeze, 23 Kozowa 9611, 54] 9611| 54 
24| Brzeźnica, 25 Dąbie 4240) —| 2268) 150 
26| Buczacz 8240 8224| — 
27| Cieszanów 1353| —]| 1891 — 
28] Czortków 1155) —l 1271) — 
29| Dawidów 2261| 24] 1440| - 
30| Dawidkowce 580| 72] 850 — 
31| Dębno OSW = 105% — 
32| Demianów, 38 Podkamień, 34 Zalipie 3096] —| 3095|) =- 
35| Dobropol. 36 Strusów 2581, 76| 25981, 76 
37| Dynów, 38 Newistka 3455, —] 2977 — 
39| Dzuryn 520 —| 573) — 
40| Gładyszów 426] —]| 451, — 
41] Gnojnik 610] —| 622| 50 
42] Grabownica 821) 20] 821| 20 
43] Grodek, 44 Stary Sącz 3700 —] 3194) - 
46 Husiatyn 1230 == 1230 — 
47 Just 1352 m 928 == 
48| Jamnica 1310 —[ 1300 — 
50] Jezupol 15701 —[ 1510 

Do przeniesienia 1 85201) 44] 82789, 48 


Nazwa stacyj mytniczych 


Dochód | Dochód 
otrzymany (spodziewany 


w r. 1877 | w r. 1878 

zł. ct. zł, et. 

| Z przeniesienia 85201] 44| 82789, 48 
51] Iwanie 2554| 50| 2636 

52| Iwanków 531] 75 Soi 7/5 
58] Iwkowa 450] — 392 

54] Jarosław 7260] --| 8098, — 

55] Kasperowce 480] — 822| — 

56| Konieczna 801] - 729 — 

97| Korolówka 921] — 921| — 
58| Koszylowce 645] — 645 
59 Krogulec 360] 38] 8360 
60| Kurow 450] — 326 
61| Łękica, 62 Szczawnica 1129] —| 1129 
3| Maszkowice 917| 51 917 
64| Manasterzyska 3000] —| 3000 
651 Miechocin 1250] 50] 1480 
66| Milowanie 672] — 672 
67] Mosty (mostowe) 798] -| 1251 
68| Mosty (drogowe) 188] —| 1025 
69] Mikulińce 1079] 64| 7079, 
70] Niezwiska 1075] —] dogs 
71| Nowytarg (przy białym Dunajen) 191i] -| 1911 
72| Nowytarg (przy czarnym Dnnajcu) 122%] = | 1997 
13| Obydowa VII 74 
14| Odaje, 75 Ottynia 3521| 17| 3521 
76| Olchowce, 77 Tyrawa wołoska 605] — 605 
78| Oleszyce LN - | 163 
79] Olszany, 80 Przemyśl 3784| 16| 3784 
81| Pobereże 430] — 360 
82] Pomianowa 2738| —| 2002 
83] Porzecze 84 Stawczany 2982 2982 
85] Płazów 1135| —| 1586 
869 Przeginia dnchowna 900] — 900 
87] Puchary 630| 75] 630 
88] Raszków. 89 Serafińce 2550| —| 2568 
90] Repechów, 91 Spliczyn 1155| —| 1155 
92| Ropica ruska, 93 Siary 3870 2835 
94] Rzyszki 2406] —| 1505 
95| Stecowa 380] 98| 380 
96| Smykowce, 97 Zagrobla 7960) —| 7960 
98| Tłumacz 1158]311/,] 1772 
99| Traste 422] — 429 
100] Uście biskupie 1418 1582 
101] Walka rapałowska 4426] --| 6190 
102] Zabełcze 2210] —| 1776 
103| Zaleszczyki 1800] —} 1800 
104] Żółkiew 4444] —| 4050 


Suma 


172330]047,|171739 


Nazwa stacyj mytniozyoh 


Dochód | Dochód 


otrzymany | spodziewany 
w r. 1877 


w r. 1878 


zł, 


Busk 706 
Bagienica pod Dąbrową 402! 
Darachow 95 
Graboszyce 9 
Goryczkowce, 6 Skawie — 
Gołkowice — 
Jeżowe 117 
Krzywcze dolne = 
Kurzany 27 
Kutce pod Rohatynem 175 
Perejmy (czyli pod Wołkowicami) == 
Parchacz później Nowydwór 1184 
Piorunka (Nowosielec) 486 
Sielec (most na Błotni) = 
Szlachcińce 43 
Tarnów (Krzyże) 38 
Wielowieś 638 
Zbaraż 159 

Suma 4086 

Rekapitulacya : 


A) Dawne stacye mytnicze 
B) Nowe stacye mytni-ze 


ct. 


67| 1059 
74| 2948 
46 488 
19 321 
22565 
za PLE) 
94| 1071 
E 136 
83 336 
81 688 
= 281 
78| 1369 
99| 1600 

729) 
10] 1588 
98 886 
55 947 
41] 1453 
75| 20328 


' zł. 


Razem . . 176416/79"/,] 192062] 


Ct. 


41 


172.330/04*/,]171739| 27 
4.086! 75 | 20328] 41 
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Nowe stacye mylnicze. 
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Według powyższego wykazu dochody mytnicze w roku 1878 spo- 
dziewane są w kwocie ; ` 192.062 zł. 68 ct. 


W roku 1877 dochody te były spodziewane 
tylko w kwocie 171.171 zł. 73 ct., a w rzeczywistości, 
jak dotychczasowy obrachunek okazuje, przyniosły już 


kwotę 176.416 zł. 79'/, et. 


Zatem w roku 1878 spodziewaną jest nad- 
wyżka około : ^ ; 15.645 zł. 881, et. 


jeśli kontrakty zawarte, zostaną dotrzymane i jeśłi nie zajdzie potrzeba wy- 
nagrodzenia przerw w komunikacyi, z powodu wypadków elementarnych. 


Jednakże dochód wykazany za rok 1877 może się zwiększyć po 
zamknięciu ksiąg rachunkowych o tyle, o ile drobne zaległości będą ścią- 
gnięte; nie mniej i dochód w roku 1878 niewątpliwie się podwyższy w miarę 
zaprowadzenia nowych staeyi mytniezyeh przy drogach dotąd pozostających, 
w budowie -- jak to ma micjse: eo do myt w Załużu i w Radwanie wy- 
kazem dotąd nieobjetyeh. 


Za rok 1876 po zamknięciu ksiąg rachunkowych okazało się: 


że dochód mytniezny uczynił w rzeczywistości 


kwotę . : i 164.093 zł. 15!/, ct.; 
gdy zaś w budżecie dochodów mytniezych 

preliminowano na rok 1816 kwotę . 146.000 , — , 

okazała się więc nadwyżka w kwocie : 18.003 , 157/,, 


Nadto procenta za zwłokę w opłacie czyn- 
szów przyniosły w roku 1876 kwotę 428 zł. 80'/, et, a 
kary za przestępstwa drogowe kwotę 167 zł. 87 et. 


Przy nowo zbudowanych drogach i mostach krajowych zaprowa- 
dzono następujące nowe staeye mytnieze : 


1. Przy drodze Dębieko-Nadbrzeziańskiej, myto drogowe w Wie- 
lowsi. 


2. Przy drodze Rzeszowsko-Nadbrzeziańskiej myta: w  Piorunce 
i w Jeżowem. 


3. Przy drodze Tarnopolsko-Zbarażskiej myta pod Zbarażem i 
w Szląchcińcach. 


4. Przy drodze Brzeżańsko-Rohatyńskiej w Kuteach pod Rohatynem 
i pod Kurzanami. 


5. Przy drodze Tarnowsko-Szczucińskiej: w Krzyżu pod Tarnowem 
w Bagienicy i w Radwanie. 
10 
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Budowa, zakupno i repe- 


racya domków mytniczych. 


6. Przy drodze Krzyweze-Borszezów powiatu  Borszezowskiego: 
w Krzywem i w Perejmach. 


7. Przy drodze Zakiuezyn- Niedzica, powiatu Nowo-Sandeckiego, 
myto w Gołkowieach od mostu na Dunajcu. 

8. Przy drodze Mosty Krystynopolskiej, tymezezasowe myto dro- 
gowe z Parehaeza przeniesiono do Nowego dworu pod Krystynopol, powiatu 
Sokalskiego. 

9. Przy drodze Sucha- Wadowiee Zator, myto nowe w Graboszycach 
i dawniej powiatowe w Skawcach i w Goryezkowe:ch. 

10. Przy drodze Sanocko-Przemyskiej, po rozpatrzeniu dotychcza- 
sowego omycenia, które okazało się niedostatecznem, zaprowadzono nową sta- 
eye mytniczą w Załużu, w powiecie Sanockim. 

Tym sposobem nowych zupełnie stacyi mytniczych urządzono 15cie, 
ustąnowiono myta krajowe na dawniejszych dwóch stacyach, przy byłej drodze 
powiatowej od Wadowie do Suchej, zaś myto drogowe z Parchacza przenie 
siono na miejsce inne w Nowym dworze pod Krystynopolem, a myto przewo- 
zowe w Kasperowcach zastąpiono mytem mostowem. 

Natomiast przy drodze Sanocko Rzeszowskiej, dawniejszą opłatę 
mytniczą w Nozdrzeu, pobieraną od mostu, nie mającego wymaganej długości, 
od 1. stycznia 1878. roku zniesiono w zastosowaniu przepisów Ustawy krajo- 
wej z dnia 25. grudnia 1871 roku. 


Kosztem funduszu krajowego wybudowano domki mytnicze na 
stacyach: 

w Bagienicy, 

w Piorunce, 

w Jeżowem, 

w Zbarazu, 

w Szlachcińcach, 

w Kurzanach, 

w Kutcach pod Rohatynem, 

w Zabelezu, 

w Darachowie. 


Większa część tych domków została zbudowaną z użyciem mate- 


ryału, pozostałego od budowy drogi i przy zachowaniu największej oszczędności. 
W tymże czasie zakupiono domki mytnicze od prywatnych 
włascicieli: 
w Monasterzyskach, 
w Mostach Wielkich, 
i pod Serafincami, 


Wypadki 


eleraentarne i 
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Uskuteezniono zaś reperaeye domków : 

w Husiatynie, 

w Mikulińcach i 

w Buczaczu. 

Przebudowano domek w Korolówce i domek z Nozdrzea przenie- 
siono i przebudowano dla stacyi w Dynowie. 

Wreszcie zarządzono budowę domków : 

w Demianowie, 

w Kasperowcach, 

pod Tarnowem, 

w Golkowicaeh, 

w Załużu, 

i w Radwanie. 


Niepomyślne wynikłości w gospodarstwach rolnych i w handlu 


wynagrodzenia za straty. oddziałały w tym roku bardzo szkodliwie na ruch przewozowy w większej 


części kraju. 


Dlatego też wielu z dzierżawców mytniczych, liczne wnosili żą- 
dania, bądź to o rozwiązanie kontraktów, bądź też o obniżenie czynszów. 


Stosując się jednak ściśle do warunków kontraktowych, Wydział 
krajowy uwzględnił cztery tylko wypadki: 


1. Dzierżawcy stacyi mytniczych w Podzagorniu i Chełmku, z po- 
wodu dwukrotnego zamknięcia granicy pruskiej podczas trwania księgosuszu, 
opuszezono stosunkowy czynsz w łącznej kwocie ; 3845 zł 20 ct. 


2. Dzierżawcy myta pod Bnskiem, za straty 
spowodowane przerwą komunikacyi przy budowie drogi 
krajowej, przyznan > wynagrodzenie w kwocie . 65 TI y 


3. Dzierżawcy stacyi mytniczych w Haliczu, 
Jamnicy i Pobereżu po sprawdzeniu znacznych strat 
przez tegoż ponoszonych, z uwagi głównie na istnie - 
jącą czas dłuższy w tej okolicy zarazę bydlęcą, z ezyn- 
szu rocznego wynoszącego 4.960 zł. opuszezono kwotę 600 2 


Gidy jednak mimo tego opustu, dzierżawca okazał się niewypłacal- 
nym, usunięto go z dzierżawy, po potrąceniu z odnośnej kaucyi dalszych strat 
wynikłych z czasowej sekwestracji. 


4. Dzierżawcom stacyi mytniczych w Buczaczu, Monasterzyskach i Za- 
leszezykaeh małych, skutkiem strat poniesionych przez zniesienie targów nie- 
dzielnych na pierwszych dwóch stacyach, z czynszu wynoszącego łącznie kwotę 
roczną 13.000 zł. opuszezono po 500 zł. rocznie za cały czas dzierżawy. 

10* 
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Własny zarząd dochodów Dochody mytnicze na wszystkich nowo-zaprowadzonych stacy ach 
Prozy OR” pobierane były — a w części są i dotąd pobierane we własnym zarządzie, lecz 
tylko przez czas konieczny do ocenienia rzeczywistej wartości stacyi, lub do 
chwili usunięcia trudności, napotykanych przy obraniu miejsca dla stałej zapo- 
ry rogatkowej. 


Ze staeyi dawniejszych , tylko myto w Tłumaczu pozostawało we 
własaym zarządzie po koniec roku 1877, dla braku odpowiedniej konkurencji 
lieytacyjnej. 


1 A ŚR i Zamknięcie rachunkowe z roku 1876 wykazuje zaległość w docho- 
w. Mayo? 9 9€ dach mytniezych w kwocie 95 zl. 49 et. Zaległość ta jednak w drodze admini- 


stracyjnej ściągniętą już została w roku 1877. 


W miarę wykazanych zaległości czynszowych, zaprowadzono sekwe- 
stracye dochodów mytniczych i rozpisywano licytacyę na koszt i stratę przedsię- 
biorców. 


Podobne sekwestracye miały miejsce na stacyach: 

w Dawidowie powiatu Lwowskiego; 

w Jezupolu powiatu Stanisławowskiego; 

w Pomianowy, Gnojniku, Iwkowy i na górze Just powiatu Brzeskiego; 

w Rzyskach, Dąbiu, Brzeżniey, Malinie i Annopolu powiatu Mie- 
leckiego. 

W ogóle mimo licznych tradności napotykanych w ciągu roku ubie- 
głego, ostateczny rezultat administraeyi myt krajowychi w tym roku nie przed- 
stawia ujemnych wyniżłośći. 


Drogi powiatowe i Wykazy dróg powiatowych, które Wydział krajowy przedkładał Wy- 
KORE sokiemu Sejmowi w latach poprzednich, nie były zupełne i dokładne z powodu 
obojętności tych Wydziałów powiatowych, które mimo licznych upomnień nie 
dostarczały Wydziałowi krajowemu dat żądanych, albo też podawały nieraz 

mylne szczegóły o drogach swoich. 


Gdy jednak z rokiem bieżącym upływa dziesięcioletni okres autono- 
mieznej administracyi dróg powiatowych, sądził Wydział krajowy, że czas ten 
był dla Wydziałów powiatowych dostatecznym do zebrania wszystkich dat ma- 
jących związek z administracyą rzeczoną i dlatego z tem większą usilnością na- 
pierał na dostarczenie dat dokładnych i uzupełnienie wykazów dotychczasowych. 


W skutek tego przedłożyły nareszcie wszystkie Wydziały powiatów 
posiadających drogi powiatowe, daty żądane, na podstawie których ułożony 
Alegat J. został załączony wykaz ‘j. ilości i długości dróg powiatowych w całym kraju. 


Daty w tym wykazie zawarte różnią się w wielu razach od dat po- 
dawanych w wykazach dawniejszych. Różnica ta pochodzi nietylko stąd, że 
niektóre Wydziały powiatowe podawały dawniej inne daty co do długości 
dróg swych w ogóle, lecz że częstokroć wykazywały drogi niezbudowane lub 


niri 


niewykończone jako zbudowane a zbudowane w czasie administracyi rządowej 
jako zbudowane w okresie autonomicznym lub odwrotnie, inne zaś podawały 
drogi nieuznane jeszcze za powiatowe jako powiatowe, albo też dróg swych 
wcale nie wykazywały. I tak droga Chrzanów — Zator w powiecie Chrzano- 
wskim i droga Bircza — Dobromil w powiecie Dobromilskim wykazane zostały 
jako drogi powiatowe, chociaż niemi nie były; gdy z drugiej strony zostały 
pominięte drogi powiatowe: Czekaj — Dąbie w powiecie Ropezyckim, Przemy- 
ślany — Chlebowice wielkie w powiecie Przemyślańskim, Markowce — Kamien- 
na w powiecie Tlumaekim i Tarnopol — Brody w powiecie Tarnopolskim. 


Prócz tego zaszły w stanie dróg powiatowych, wykazanych w ze- 
szłorocznem sprawozdaniu, następujące zmiany, wpływające również na stosu- 
nek dat obeenie wykazanych do dat dawniej podanych : 


1. W ciągu 1877 r. zbudowano lub wykończono ogółem 60 klm. 
708 m. dróg powiatowych. 


2. Uznano następujące drogi za powiatowe: 
a) Głogowsko - Stykowską, w powiecie Rzeszowskim, w długości 3 klm. 436 m. 
b) Frysztacko - Brzosiecką, w powiecie Jasielskim, w długości 10 klm. 700 m. 
€) Grodeeko- Komarzańską, w powiecie Grodeckim, w długości 3 klm. 328 m. 


3. Weiagnieto do wykazu dróg powiatowych drogę wiodącą z Da- 
brewy przez Zabne, Otfinów do Ujścia Jezuickiego, w długości 21 klm. 331 m. 
odnośnie do uchwały Sejmu krajowego, zatwierdzonej Najwyższem postanowie- 
niem z dnia 5. listopada 1876 (Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 1 z 1877 r.), którą 
udzielono Radom powiatowym Dąbrowskiej i Tarnowskiej prawo poboru myta 
na tej drodze z warunkiem uznania jej za drogę powiatową. 


4. Zaniechano następujące drogi powiatowe : 

a) Muszyna-Zegiestów w powiecie Nowo-Sądeckim, w długości 8 klm. 991 
m. z powodu zbudowania równolegle idącej kolei żelaznej. 

b) Sucha - Wadowice w powiecie Wadowiekim, w długości 21 klm. 500 m. 


w skutek uznania tej drogi za krajową i oddania jej w zarząd Wy- 
działu krajowego. 


Podług wykazu załączonego, w którym uwzględniono wszystkie różni- 
ce i zmiany podane, długość dróg powiatowych w całym kraju wynosiła z koń- 
cem 1877 r.: 


I. Zbudowanych 


a) przed okresem autonomicznym |. . . j 128 klm. 682 m. 
b) w okresie autonomicznym . : ; 4 ; 498 „ 887 , 
Razem . 1937 klm. 669 m. 


II. Niezbudowanych 


373 klm 445 m. 
Ogółem . 1601 klm. 114 m. 


Z wyżej wykazanej ilości dróg powiatowych przypada na powiat : 
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Razem  1.227k] 669 m. 498kl 987 m. 373 kl. 445 m. 


Zbudowanych : Niezbudowanych : 
Z tych w okresie 
W ogóle autonomicznym 

klm. metr. klm. metr. klim. metr. 

. Chrzanowski 100 28 63 905 —- = 
. Kossowski 100 — - — 60 820 
. Rzeszowski 94 4 12 903 3 436 
. Nowo Sądecki 85 — 8 — — -— 
. Liski 11 300 21 457 — 757 
. Krośnieński 71 26 35 688 — = 
. Tarnowski 69 582 27 717 — — 
. Bocheński 55 820 30 787 5 900 
. Limanowski 38 638 17 184 — 400 
. Zywiecki 37 707 - M = - 
. Ropezyeki 837 97 30 797 55 70 
Jasielski 36 269 22 994 — — 
. Brzozowski 38 852 3 — 9 686 
. Wielieki 31 100 17 600 — 900 
. Nowotargski 29 497 — — — — 
. Grybowski 28 85 28 85 14 50 
. Drohobycki 28 41 — — = LI 
. Jarosławski 26 400 26 400 = xn 
, Krakowski 24 121 -— z — m 
. Brzeski 29 350 93 350 en 550 
. Tarnopolski 22 880 -— -= 19 = 
2. Skałacki 22 550 — 150 == = 
. Podhajecki 19 600 19 600 9 918 
. Pilzneński — 16 816 16 816 12 279 
. Dąbrowski 16 718 16 778 4 553 
j. Bielski 13 a — — — — 
. Mielecki 12 669 12 669 4 590 
Gródeeki 11 208 11 808 4 120 

. Kolbuszowski 10 252 10 252 3 42 
Śniatyński — 10 = 10 - 20 — 

. Myślenicki 8 600 — 231 == = 
. Mościski 8 500 8 500 2 600 
. Sanocki 6 826 — — — — 
. Rudecki 6 17 6 17 1 145 
. Třumacki 5 — — 820 36 — 
. Rawski 4 550 4 550 14 450 
. Tarnobrzeski 3 793 3 793 22 207 
. Turezański 8 280 3 230 — — 
. Borszezowski 2 — 2 = 15 976 
. Rohatyński 1 896 1 896 = == 
. Przemyślański — 615 — 615 24 676 


79 


Powiaty posiadające drogi powiatowe wydały w 1877 r. na cele 
tych dróg z własnych funduszów ogółem sumę 204.202 zł. 9 ct. Głównemi 
źródłami pokrycia tego wydatku były dochody z myta, które uczyniły w 1877 
r. na wszystkich drogach powiatowych sumę 89835 zł. 80 et. i dodatek do 
podatków bezpośrednich, z którego uzyskano ogółem sumę 138.203 zł. 77 et. 
Resztę pokryły pozostałości kasowe z roku poprzedniego i pożyczki zaciągnięte. 

Z ogólnej sumy wydatku na cele dróg powiatowych oraz z ogólnych 
kwot uzyskanych z myta i z dodatku powiatowego przypada na powiat*) : 


*) Uwaga. Wykaz na stronie następnej. 
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| Główne żródła dochodu 


z dodatku do podatków 
Wydatek z myta bezpośrednich 
ae - cr De- 4 kwota "|, dodatku 
zir. et. zb. |] CIE zir. eto 
1. Rzeszowski 21789 38 13268 | 42 | 1909 | 69 6 
9. Chrzanowski 21286 11 10020 =alna 6881 46 10 
3. Bocheński | 17047 25 6068 | 91 5610 | 98 6 
4. Tarnowski | 15399 | 44 6978 | 16 Eus | 44 6 
5. Krośnieński 12600 | 49 2025 | 72 2854 52 6 
6. Wielieki 12502 99 5669 | 50 4993 19 5 
7. Nowosądecki 12420 | 62 4109 | 95 5187 | 75 6.5 
8. Rawski 11002 05 — - 5329 86 6 
9. Ropczycki 10967 | 96 1410 | 20 | $8730; — 16 
10. Drohobycki 9814 | 16 5489 | 77 =- — — 
11. Brzeski 9488 | 20 905 | — 7954 30 10 
12. Brzozowski 7713 | 93 3555 | 10 3095 | 01 6 
13. Grodecki 7878 | — — -— 5850 | = 7 
14. Żywiecki 7051 | 07 5105 | — | z = n 
15. Pilznieński 6864 | 49 1198 50 2520 | = 4 
16. Jaroslawski 6727 | 07 | 3040 | — 3687 | 78 S 
17. Limanowski |! 60364 | 66 1025 | 90 5020 | 08 1155 
18. Podhajecki 5882 | 86 2722 | 51 4384 | — 5 
19. Dąbrowski 5672 , "8 885 | Ol 4837 72 S 
20. Grybowski 5114 | 28 987 | 50 38600 | — 10.5 
21. Moéeiski 4930 | 38 1510 | — | 48958, — 6 
22. Jasielski 4810 06 1647 OOO — 6 
23. Skałacki 4580 | 85 , 2190 | 96 1421 | — 2 
24. Tarnopolski 4361 | 67 | -- — A361 | 67 4 
25. Krakowski | 4284 | 92 1913 55 2203 | 94 3 
26. Bielski 8990 | 49 1655 — 2388 | 90 GA 
27. Rudecki 8709 | 98 - — 4500| — 6.5 
28. Mielecki . 9680 235 625 | 48 2620 | — 5 
29. Liski 8220 | 95 1758 70 1620 3 
30. Myslenicki 2771 | 07 2815 | — |  4585| — 8 
31. Nowotarski 2637 | 34 930 | — 1750 - 5 
32.  Przemyślański. 1834 | 72 — — — 2732 | 80 4 
38.  Turczański. 1715 , 26 . — — > 
34. Tarnobrzeski 1603 | 80 | E 1457 | 91 3 
35. Kossowski 1524 | 75 — — 3195 | — | 8 
96. Sniatyriski 1090 | 95 — | =- 2000 — | 4 
97. Sanocki 646 | 78 385 | — 261 | 78 0.35 
88. Kolbuszowski 54 | 17 a — 468 | — 0.7 
39. Tłumacki 12 | 42 — — — — -— 
40. Rohatyński 3, 90 — — — = 
41. Borszezowski = — = ps -— -> = 
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Nadto wydał powiat Stryjski w 1877 r. kwotę 197 zł. 28 et. na 
konserwacyę mostu w Hrebenowie stanowiącego własność powiatową w myśl 
$. 5. Ust. drogowej. Reszta powiatów nie posiada dróg powiatowych. 


Oprócz dat tyczących się powiatowego gospodarstwa drogowego za- 
żądał Wydział krajowy od wszystkich Wydziałów powiatowych wykazu ofiar, 
które poniosły powiaty w 1877 r. na cele dróg gminnych. 


Z zestawienia dat przedłożonych okazuje się, że 88 powiaty wydały 
w t. r. z własnych funduszów na drogi gminne ogółem sumę 40.062 zł. 10 et., 
z której przypada na powiat: 


9/7, pow. do- 
Kwota wydana |datku na po- 
PE P3 krycie tej 
m zł. | et. kwoty 
1. Wadowicki 8101 13 9 
2. Lańcucki 4101 — A.s 
3. Niżańska 2970 = 6 
4. Przemyski 2922 RI. 1 
5. Jarosławski 2232 42 Lss 
8. Bobrecki 1933 = 2.66 
1. Zaleszezycki 1650 — gs 
8. Kolbuszowski 1500 = dg 
9. Sokalski 1269 19 i. 
10. Gorlicki 1225 19 - 
11. Sanocki 1046 56] 1i, 
12. Jasielski 1000 ils 
13. Tarnowski 1000 jj UM 
14. Złoczowski 1000 "id 0.5: 
15. Bielski 911 10 0.5 
16. Brodzki 900 =" 1 
17. My&lenicki 892 edi: 
18. Dabrowski 638 01 La 
19. Doliński 600 == 1.5 
20. Nowosadecki 593 25 0.5 
21. Samborski 945 80 0's 
22. Kamionecki 500 cue: WED 
28. Tarnopolski 500 ża 0. 
24, Kałuski 400 FA 0.;5 
25. Tłumacki 325 38 0.5 
26. Kołomyjski 300 = 04 
27. Stryjski 200 = 0.5 
28. Trembowelski 200 = UM 
29. Grybowski 165 "1 0.5 
30. Żółkiewski 144 33 0. 
31. Brzozowski 120 = 0. 
32. Przemyślański 100 = 0., 
33. Mielecki 15 91 04, 
Razem 40062 1) 
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Oprócz ofiar pieniężnych należy również podnieść usilowania tych 
Reprezentacyj powiatowych, które z gorliwością godną uznania pracują w tym 
kierunku, ażeby prestacyami przepisanemi $ 12. Ustawy drogowej doprowadzić 
ważniejsze drogi gminne do jak najlepszego stanu i przysposobić je na powia- 
towe linie komunikacyjne, których konserwaeya po formalnem uznaniu ich za 
drogi powiatowe, przechodzi na wyłączny koszt funduszu powiatowego. 


Ten system powolnego przeistaczania dróg gminnych na drogi po- 
wiatowe przy pomoey prestacyi ofiar dobrowolnych oraz subweneyi powiato- 
wych i krajowych, wydaje bardzo pomyślne rezultaty, a pomiędzy Reprezentacyami 
powiatowemi, które w tym względzie największe położyły zasługi, wymienić 
musimy następujące Wydziały powiatowe: Dąbrowski, Jasielski, Brzozowski, 
Kolbuszowski, Mościski i Jarosławski. 


Co się zaś tyczy stanu dróg gminnych w ogóle, Wydział krajowy 
nie może w tej mierze zaznaczyć większego postępu. Należyte uiszezanie presta- 
cyi drogowych pozostawia zawsze jeszcze wiele do życzenia. Gminy miast więk- 
szych, osobliwie zaś tych, które posiadają prawo do poboru myta kopytkowego, 
uchylają się wszelkimi sposobami od uiszczania prestacyi rzeczonych. Miasta 
zas mniejsze i miasteczka z wielkim trudem do tego uiszczania zmuszać 
potrzeba. Często pojawiający się upór przełamywać musimy specyalnemi orzeeze- 
niami a w wielu razach dopiero zastosowanie środków przymusowych odnosi 
skutek zamierzony. W szczególności zmuszony był Wydział krajowy do wyda- 
nia specyalnych rozporządzeń mających na celu przynaglenie do odbywania 
prestacyi drogowych w gminach miejskich: Jarosławia, Mościsk, Bolechowa, 
Śniatyna, Tuchowa, Złoczowa, Sambora, Żółkwi, Bursztyna, Bołszowca, Komarna, 
Nowegotargu, Kęt, Radomyśla, Przecławia, Rawy, Zaleszczyk, Bohorodczan, 
Sołotwiny, Sokala, Pilzna, Cieszanowa, Tyczyna, Kańczugi i Kossowa 


Gminy wiejskie tam tylko odbywają prestacye drogowe z pewnym 
skutkiem, gdzie nadzór Wydziałów powiatowych bywa sprężystszy, w ogóle zaś 
trwa dawniejsza apatya, której zaradzić może tylko środek radykalny a miano- 
wicie reforma Ustawy drogowej w tym kierunku, iżby pewna niezbędna ilość 
prestacyi drogowych musiała być corocznie zużywaną na drogi gminne. 


Wydział krajowy nie zaniedbał żadnej nadarzającej się sposobności 
do wytknienia ujemnych stron w powiatowem albo gminnem gospodarstwie 
drogowem i starał się tak powiatową jak i gminną administraeye drogową wpro- 
wadzać na tory właściwe, nietylko słowem lecz i czynem. Usiłowania powiatów 
dążących do rozwoju swych środków komunikacyjnych, wspierał Wydział krajowy 
z jednej strony użyczaniem pomocy swych orgamów technicznych, z drugiej 
udzielaniem subwencyż z funduszu krajowego przy wykonywaniu odpowiedniej 
kontroli. 

Z dotacyi przeznaczonej przez Wysoki Sejm na zasiłki dla dróg po- 


wiatowych i gminnych w. 1577 r., asygnował Wydział krajowy w ciągu 1877 
r. w pierwszym kwartale 1878 r. następujące subwencye: 


1. 


m 


w 


10. 


11. 


12. 


13. 


A. Dla dróg powiatowych. 


Wydziałowi powiatowemu Chrzanowskiemu na wy- 
kończenie drogi Wrocławskiej między Jaworznem 


a Wysokim Brzegiem 892 zł. 

Wydziałowi powiatowemu | Gródeckiemw na budo- 

wę drogi Stradecko- Mszańskiej s 2.000 zł, 

Wydziałowi powiatowemu Jarosławskiemu ną bu- 

dowę drogi Jarosławsko- Pruchnickiej . 2.000 zł. 
. Wydziałowi powiatowemu Kolbuszowskiemu na bu- 

dowę drogi Głogowsko- Kolbuszowskiej 1.000 zł- 
. Wydziałowi powiatowemu Kossowskiemu na rekon- 

strukeyę drogi Kossów-Żabie i Kuty-Hryniawa oraz 

na ukończenie budowy nowej drogi pod Bukowcem 1.000 zł. - 
. Komitetowi budowy drogi Podhajce-Zawałów 6.000 zł. --. 
, Komitetowi budowy drogi Baligrodzkiej na rekon- 

strukcyę i nową budowę, oraz na służbę techniez- 

ną i koszta podróży 12.083 zł. 
. Wydziałowi pow. Mieleckiemu na budowę drogi 
Mielecko-Radomyskiej 2.000 zł. 
. Wydziałowi pow. Mościskiemu na budowę drogi 

z Hodyń ku Samborowi 3.000 zł. 

Wydziałowi pow. w Nowym Sączu na rekonstruk- 

cyę drogi z Krynicy do Muszyny 1.315 zł, 

Wydziałowi pow. Pilzmeńskiemu na budowę drogi 

Pileno- Czarna- Radomyśl 1.500 zł. 

Wydziałowi pow. Przemyślańskiemu na budowę 

drogi Zadwórze- Przemyślany 1.50% zł. — 

Wydziałowi pow. Rawskiemu na sporządzenie pro- 

jektu budowy drogi Rawa- Uhnów 100 zł. 
. Wydziałowi pow. Ropczyckiemu na budowę drogi 

Czekaj-"Wielopole : . 3.000 zł, 
. Wydziałowi pow. Skałackiemu na rekonstrukcyę 

drogi Smykowiecko- Greymalowskiej 3.000 zł. 
. Wydziałowi pow. Śniałyńskienu na budowę drogi 

Załucze- Rożnów 2.000 zł. 
. Wydziałowi pow. Wielickiemu na budowę drogi 

Wielicko- Dobczyckiej 2.000 zł. 

Razem — .. ^ SONNO (15007 Z3 
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B.) Dla dróg gminnych. 


. Wydziałowi pow. Brzozowskiemu na budowę drogi 


gminnej Brzozów- Nozdrzec 

Wydziałowi pow. Dobromilskiemu na rekonstruk- 
cyę drogi gminnej pod „Kuziem* w obrębie 
gminy Stara Bircza . . 


. Wydziałowi pow. Dąbrowskiemu na budowę drogi 


z Czyżowa do Ujścia jezuickiego 


. Wydziałowi pow. Jasielskicmu na budowę drogi 


z Frysztaka do Brzostka i drogi Siepietnicko- 
Swoszowskicj 


. Wydziałowi pow. Jarosławskiemu 


| 

a) na uporządkowanie drogi łączą- | 
cej drogę krajową Belzec-Jarostaw | 
z drogą eraryalną Krakowiecko- | 
Radymiecką i . 900 zł. 

b) na uporzadkowanie drogi Jaro- | 
sławsko-Sieniawskiej . 3 500 MEET 

c) na uporządkowanie drogi Węgier- | 
ka- Kosienice z DUPĘ | 


. Wydziałowi pow. Kołomyjskiemu na rekonstrukeye 


drogi z Kołomyi do Obertyna 


. Komitetowi budowy drogi Zagórze-Raloszyee na 


budowę tej drogi oraz służbę techniczną 


. Wydziałowi powiatowemu Łańcuckiemu na budowę 


drogi Łańcucko-Leżajskiej . 


. Wydziałowi powiatowemu w Lisku na rekonstruk- 


cyę drogi wiodącej od gościńca rządowego do sta- 
cyi kolei żelaznej Lisko-Eukawica 

Wydziałowi powiatowemu Limanowskiemu na bu- 
dowę drogi Jodłownickiej . 

Wydziałowi powiatowemu Nowosądechiemu na bu- 
dowę dróg Gródek-Tropie i Sienna- Wujnarowa 
Wydziałowi powiatowemu Pilznieńskiemu na bu- 
dowę drogi Frysztak- Brzostek 


Wydziałowi powiatowemu Drzemyskiemu na budowę 
drogi Nienadowsko-Pruchnickicj 


Do przeniesienia ' 


1.500 zł. 


100 zł. 


2.000 zł, 


3.000 zł. 


1.500 zł. 


500 zł. 


2.600 zł. 


2.000 zł. 


150 zl. 


680 zl. 


2.000 zł. 


1.000 zl. 


et. 


et. 


et 


ct. 


ct. 


et. 


ct. 


ct. 


et: 


et. 


et 


et. 


2000 zł. — et 
19.030 zl, — et. 


Sprawy wytoczone przed 
c, k. Trybunał admini- 
nistracyjny. 
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Z przeniesienia 19.030 zł. — et. 


14. Wydziałowi powiatowemu Sanockiemu na rekon- 
strukeyę drogi w Międzybrodziu pod Skałką s 1.200 zł. — et. 


15. Wydziałowi powiatowemu Sokalskiemu na rekon- 
strukcyę drogi Krystynopolsko-Sokalskiej , 1.000 zł. — ct. 


16. Wydziałowi powiatowemu Turnowskiemu na budowę 
drogi Zglobicko- Zakluczyńskiej à ' 1:00082 15900 


17. Wydziałowi powiatowemu  Wadowichiemu na bu- 
dowę mostu na rzece Skawie na drodze Wadowicko- 
Czernichowskiej , : : 2.500 zł. — ct. 


18. Wydziałowi powiatowemu Zaleseczyckiemu na re- 
konstrukcyę drogi wiodącej z Uścieczka na Szutro- 
mtńce do drogi krajowej Tłuste-Buczacz s 2.000 zł. — ct. 


Razem . 5 26.780 zł. — et. 


€. Wydatki 


wynikłe z nadzoru mad drogami powiatowemi i gmin- 
nemi oraz koszta podróży w celu wykonywania kontroli 


administracyjnej i technieznej . : : 247 zl. 36 et. 
Ogólem . : 70.875 zł. — et. 


Na pokrycie tego wydatku służyła dotaeya przeznaczona przez Wy- 
soki Sejm w sumie 70.000 zł. tudzież zwrot subwencji udzielonych Wydzia- 
łom powiatowym Niżańskiemu i Stryjskiemu, który uczynił razem sumę 375 zł. 


Z dotacyi 89.000 zł. przeznaczonej przez Wysoki Sejm na zasiłki 
dla dróg powiatowych i gminnych w roku bieżącym przeznaczył Wydział kra- 
jowy po dzień zamknięcia niniejszego sprawozdania, ogółem sum? 61.560 zl. 
40 et., z czego równie jak i z rozdzielenia pozostałej jeszcze sumy zda Wyso- 
kiemu Sejmowi szczegółową sprawę w roku następującym. 


W sprawach drogowych wytoczonych przed e. k. Trybunał admini- 
stracyjny, zapadły następujące wyroki: 


Zażalenie gminy Strussowa przeciw orzeczeniu Wydziału krajowego 
z dnia 20. marca 1877 |. 2123 nakładającemu na gminę obowiązek obrabiania 
materyału drewnianego na most — zostało wyrokiem c. k. Trybunału admini- 
stracyjnego z 24, września 1877 l. 1114 odrzucone. 


Zażalenie gminy miasta Buska przeciw orzeczeniu Wydziału krajo- 
wego z 24. marea 1877 |. 25450/876, którem włożono na gminę tę po zapro- 


wadzeniu myta krajowego nu drodze krajowej w Busku, obowiązek naprawy 
i utrzymywania dwóch mostów na grobli papierzańskiej, zostało wyrokiem e. k. 
Trybunału administracyjnego z 30. stycznia 1878 1. 150 odrzucone, 

W sprawie zażalenia gminy Iwonieza przeciw orzeczeniu Wydziału 
krajowego z 8. grudnia 1876 |. 24157 w przedmiocie obowiązku gminy do na- 
prawy mostu murowanego na drodze z Iwonieza do Rogów w terytoryum ob- 
szaru dworskiego -- zapadł wyrok c. k. Trybunału administracyjnego z 4. lipca 
1877 ]. 878, którym zgodnie z zapatrywaniem Wydziału krajowego, droga z Iwo- 
nicza do Rogów za drogę gminną publiczną uznaną została. O ile jednak gmina 
zobowiązaną została do obrobienia kamienia na most murowany tamże, uznano 
dotychczasowe dochodzenie za niedostateczne do wydania ostatecznego orzeczenia. 


Nareszcie zażalenie gminy miasta Tarnopola przeciw orzeczeniu Wy- 
działu krajowego z 1. lutego 1878 1. 274, którem włożono na gminę obowią- 
zek pobudowania wjazdowych mostków i wyszutrowania bocznych dojazdów 
gminnych do drogi krajowej Tarnopolsko-Zbaraskiej w obrębie gminy, dotąd 
pozostaje w toku, 


Sprawozdanie delegata Wydziału krajowego do Rady szkolnej krajo- 
wej zawierające pogląd na czynności tejże Rady w zakresie szkół lu- 


a, Szkoły lud: we. 


dowych i średnich. 


Dalsza organizaeya szkół ludowych na podstawie Ustaw krajowych 
z roku 1873, postepywala i w roku 1877, w którym przybyło 55 nowych szkół 
otatowych, nadto podniesiono znaczną ilość szkół filialnych do rzędu samoist- 
nych szkół etatowych. 

Stan szkół ludowych publicznych wszelkiej kategoryi z końcem roku 
szkolnego 1876/7 przedstawia sie jak następuje: 


a) szkół wydziałowych : à ; 15 
b) szkół pospolitych etatowych . | . 1564 
JADE c filialnych — . 2 : 811 
d) % niezorganizowanych dotąd : o 416 
e 5 ćwiczeń przy seminaryach naucz. z 9 
f) szkół ludowych wyznaniowych z charakte- 

rem szkół publicznych . 87 
g) szkół klasztornych 1 prywatnych z fece 

rem szkół publicznych . 12 
h) szkół ludowych klasztornych i Pitti 

nie mających tego charakteru . : 85 


Wszystkich przeto szkół ludowych było z końcem 1877 roku 2999 
t. j. o 27 więcej aniżeli w roku 1876. Frekwencya szkolna, zwłaszeza w szko- 
łach zreorganizowanych, które posiadają należycie uzdolnionych nauczycieli, wzma- 
ga się tak dalece, że w znacznej liczbie tych szkół, oprócz posad systemizowa- 
nych, tworzyć musiano posady tymezasowe i klasy równorzędne. W roku szkol- 
nym 1876/7 uczęszczało przeszło 300.000 dzieci do szkół publicznych, czyli 
38"|o wszystkich obowiązanych, a w stosunku do roku zeszłego frekweneya pod- 
niosła się o 4.29"/,. 
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Brak odpowiednich budynków szkolnych, szezególnie we wschodniej 
części kraju, stoi zawsze jeszcze na przeszkodzie dalszemu wzmaganiu się fre- 
kwencyi, gdyż w wielu wypadkach ciasne dotychczasowe lokalności szkolne nie 
mogły pomieścić wszystkiej garnącej się dziatwy szkolnej. Krajowa Rada szkolna 
stara się usilnie zapobiedz temu brakowi. Atoli mimo udzielania zasiłków i zali- 
czek, stawianie nowych budynków szkolnych w wielu gminach ubogich połą- 
czone jest z tak wielkiemi trudnościami, że krajowa Rada szkolna, uwzględnia- 
jąc ten stan majątkowy stron konkurencyjnych, musiała na razie w wielu wy- 
padkach odstąpić od zamierzonej nowej budowy i poprzestać na odrestaurowaniu 
częstokroć nieodpowiednich tymczasowych lokalności, użytych na umieszczenie 
szkoły. Z przyzwolonego na rok 1877 kredytu na zasiłki i zaliczki zwrotne, 
na stawianie budynków szkolnych udzieliła krajowa Rada szkolna w roku 1877; 

a) Zasiłki bezzwrotne: gminom Pilzno i Radymno po 1.000 zł., 
gminom Poręba, Żegota, Rawa ruska, Korczyna i Nisko z Rasławieami po 
500 zł., gminom Piskorowice, Wola Justowska, Dachnów, Potok i Nadwórna 
po 400 zł., gminom Jodłowa, Milkowa, Dubiecko, Synowudzko, Frydry- 
chowice, Jordanów, Sułkowice, Zaborów, Limanów, Grodzisko, Lubinieec 
nowy, Torskie, Rudki, Hyrów, Czerniejów, Kryłos, Jezupol, Sokolniki, 
Wapierzów, Wola wadowska, Lubcza, Wierzbołowice z Ostrowem, Radłów 
i Zarajsko po 300 zł., gminom Pławo, Durzyn, Zarównie, Rozkohów, 
Obolerzyn, Izdebnik, Jawornik, Witków, Bojamin, Turynka, Siebieezów, 
Lackie, Gołogóry, Ryków, Piskorowice, Cieplice, Żołynia, Szebnia, Turza, 
Załęże, Tarnobrzeg z Dzikowem, Trzeiana, Chlebiczyn leśny, Czeremchów, 
Siekierzyńce, Brykuła, Humnisko, Małów, Nowesioło, Sewka, Tłusteńkie, 
Hlibów, Poczapnie, Zwiniaez, Kunysowce, Sąsiadowice, Horodyszeze, Bisko- 
wice, Komarno, Turze, Uroż, Przewst, Niegowce, Łozina, Dąbrownia, 
Nowosielce, Wybranówka, Chodowiee, Czyżki, Jośliska, Kobierzyn, Koszyce, 
Breń osuchowski, po 200 zł., gminom Dublany i Przewdziec po 180 zł, 
gminom Tuligłowy, Waniów i Czereebowa po 150 zł., gminom Zagórzany, 
Mikołajowice, Siedlec, Bortyatyn, Babice, Kniaźpol, Struszów, Rekliniec, 
Sulimów, Naśmice, Siebieezów, Opaki, Pluchów, Malów, Sławna, Moteniów, 
Wysocko, Milatyn stary, Skoloszów, Łużna, Myseowa, Przybówka, Sta- 
szówka, Zarzecze, Brzyska, Lubla, Tyczyn, Brzeziny, Zgłobice, Krogulec, 
Capowce, Dawidkowee, Gradowiee, Miłatyn, Laszki murowane i Izdebki 
po 100 zł., gminom Nowosiółki i Ostrowczyk polny po 80 zł., gminie 
Starzawa 60. zł., gminom Opolsko i Koszelów po 50 zł., gminie Za- 
wideze 30 zł, 

b) Zaliczki zwrotne: gminom Kuty i Żurawno po 3.000 zł., gmi- 
nie Radziechów 2500 zł., gminom Uście solne, Łańcut, Kałusz i Czernie- 
chów po 2.000 zł., gminom Nisko, Dubiecko, Borszezów i Buczacz po 
1500 zl, gminom Wesołów i Sanok po 1.200 zł., gminom Bolestraszyce, 
Kołomyja, Bóbrka, Turka, Jordanów i Tuligłowy po 1.000 zł., gminom 
Ochrynowiec, Tyśmienica, Lisko, Krzyweze, Sinkowiee, Witkowiee, Stulsko, 
Trzeciniee, Niemiłów, Dukla i Folwarki żydaczowskie po 800 zł.] gminom 
Trzcianiec z Krzywem, Pistyń, Lackie wielkie i małe, Hyrów, Korczyn 
szłachecki i włościański. Rozhureza, Lubcza i Poberezie po 600 zł., gmi- 
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nom Paden, Narodowa, Piskorowice, Gołogóry, Stare miasto, Biskowice, 
Bakowezyk, Petlikowce, Korczyna, Kryłos, Czerniejów, Łoszniów, Roszto- 
wce, Jaryczów stary, Łąki, Krzęczyn, Rawa, Uhnów, Komarno, Podhordzie, 
Glinik, Zazdrość, Struszów z Kłonią, Rodatyeze, Hadenkowce, Hazy 
i Rudki po 500 zł., gminom Zołynia, Zakomarze, Wybranówka, Hodowice, 
Załęże, Trzciana, Stojanów, Nadwórna, Tuligłowy, Zarzecze i Nowy-Sącz 
po 400 zł., gminom Jasowczyk, Kupki, Jezierzanka, Zagórzany, Turze, 
Capowce, Meteniów, Tyczyn i Balice po 300 zł, gminom Qzarnokońce, 
i Stechnikowce po 250 zł., gminom Ulanów, Kędzierzawce, Poręba radlna, 
Sławna, Urlów, Sehrabieezno, Leszezyn, Ozyzki, Sroki, Wysoeko, Milatyn, 
Lubla i Krościenko wyższe po 200 zł, gminie Męcina 129 zl, a gminom 
Firlejówka, Ochladów, Rzekniów, Hucisko i Szebnia po 100 zł. 

Gminy wiejskie w zachodniej mianowicie części kraju nie są dość 
skore do wnoszenia próśb o udzielenie zaliczek zwrotnych, jakkolwiek takowe 
bez oprocentowania i przy rozłożeniu spłaty na lat kilka lub kilkanaście udzie- 
lane bywają. Należyte objaśnienie gmin o korzyściach , wynikających z zacią- 
gania takich pożyczek, nadaćby mogło pomyślniejszy obrót tej sprawie, a to 
w interesie samychże gmin, nie mających środków na wykończenie rozpoczę- 
tych budowli. 

Brak należycie ukwalifikowanych nauczycieli ciągle czuć się daje 
dotkliwie, a liczba nieukwalifikowanych, w obec wzrastajęcej z każdym rokiem 
liczby szkół, miasto umniejszać, zwiększa się corocznie, gdyż Rady okręgowe 
niechcąc pozostawiać szkół zupełnie nieczynnych, w braku innych kompetentów 
zmuszone są nadawać posady zastępców i zastępczyń osobom, niemogącym się 
wykazać jakąkolwiek kwalifikacyą. Atoli frekwencya w seminaryach nauczy- 
cielskich wzrastająca z rokiem każdym mianowicie w skutek zaprowadzenia 
kursów przygotowawczych i lieznych stypendyów, ułatwiających ubogiej mło- 
dzieży odbycie potrzebnych studyów, każe spodziewać się, że brak ten w latach 
kilku usuniętym zostanie. W roku 187% liczba kwalifikowanych nauczycieli 
zwiększyła się również, przybyło bowiem dla szkół wydziałowych 82, zaś dla 
szkół pospolitych 250 nauczycieli i nauczycielek ukwalifikowanych. W roku 
szkolnym 1876/7 uczęszczało dœ wszystkich klas w sześciu seminaryach nau- 
czycielskich męzkich razem 624 kandydatów, w trzech zaś seminaryach żeń- 
skich 448 kandydatek. Egzamin dojrzałości złożyło w tym roku 56 kandyda- 
tów i 60 kandydatek; przybyło zatem 116 sił nauczycielskich, które mogą być 
użyte z należytą korzyścią w szkołach ludowych. 

Ogródki Froeblowskie przy trzech seminaryach nauczycielskich żeń- 
skich rozwijają się tak pomyślnie, że niemałej liczbie napływającej dziatwy, 
musiano odmówić przyjęcia. Szkółki te przyjęły się w kraju i na ich też 
wzór założono po miastach, szezególnie powiatowych, wiele szkółek prywat- 
nych, któremi kierują nauczycielki, wykształcone w zakładach powyższych. 

Krajowa Rada szkolna wzięła także udział w wystawie krajowej, 
odbytej w r. 1877, a przedmioty wystawione tamże w dziale wychowania i 
nauki świadczyły wymownie o postępie szkół naszych w każdym kierunku. 
Wystawione mianowicie prace ręczne i rysunkowe uczniów pojedynczych 
szkół, wywołały słuszne uznanie zwiedzających wystawę, komisya zaś sędziów 


89 


przyznała za przedmioty w tym dziale wystawione razem 5 dyplomów hono- 
rowych, 11 medali zasługi i 17 pochwał, 

W tym czasie odbyła się również krajowa konferencya nauczycieli. 

Sprawa wydawnietwa polskich książek dla szkół ludowych została 
załatwioną z korzyścią dla kraju. Z początkiem bowiem r b. oddał p. Mi- 
nister wyznań i oświaty Zakładowi narodowemu imienia Ossolińskich nakład 
tych książek i odnośny kontrakt z Zakładem został juź zawarty. 

Jakkolwiek w r. 1877 dokonano ostatecznie terytoryalnego po- 
działu kraju na 37 okręgów Szkolnych, w myśl ustawy z 25. czerwea 1878 
roku, to jednak dawne prewizoryam co do inspektorów okręgowych dotąd 
nie zostało usunięte, gdyż p. Minister odmówił ustanowienia właściwego etatu 
inspektorów, oznaczając przytem tak małe dla nich pobory, iz tyłko zamilo- 
wanie w szkolnietwie i poczucie obowiązków obywatelskich było powodem, 
Że niektórzy z mianowanych inspektorów okręgowych, mimo wynagrodzenia 
niewystarczającego nawet na najskromniejsze utrzymanie, podjęli się wyko- 
nywania tych obowiązków i pełnią je z gorliwością. Gdy jednak ryczałty 
wyznaczone inspektorom okręgowym przez p. Ministra nie mogą wystarczyć 
na koszta licznych podróży, wymaganych ilością szkół w pojedynczych okrę- 
gach, nadzór szkolny doznawać musi wielkiego uszczerbku. Przedstawienia 
krajowej Rady szkolnej do p. Ministra w tej sprawie nie odniosły pożądane- 
go skutku, mimo że w niektórych np. okręgach, obejmujących 4 powiaty po- 
lityczne o 32.6 [] mil, posiadających 124 szkół. wedle instrukcyi dwa razy 
zwiedzać się mających, wyznaczono ogółem inspektorowi tylko 1.000 zł. tytu- 
łem płacy, dyet i ryczałtu na koszta podróży. 

W roku 1877 odbyła krajowa Rada szkolna 44 posiedzeń rady 
pełnej, oprócz licznych posiedzeń sekcyjnych. Protokół podawczy obejmował 
12.552 spraw. W składzie członków Rady zaszła ta zmiana, że w miejsce Dr. 
Zygmunta Wenelewskiego, prof. uniw. wszedł do Rady p. Marceli Studziński, 
dyrektor szkoły wyższej realnej, wybrany przez Reprezentacyę miasta 
Krakowa. 

Z ważniejszych spraw szkolnictwa ludowego wspomnieć jeszcze na- 
leży, iż z dniem 1. września 1877 r. otworzono przy seminaryum nauczyciel- 
skiem męzkiem we Lwowie osobna szkołę ćwiczeń z ruskim językiem wykła- 
dowym. 


Kończąc to sprawozdanie o działalności krajowej Rady szkolnej 
w dziale szkół ludowych, podnieść musimy, iż jakkolwiek stan szkół ludowych 
z rokiem każdym się podnosi, to jednak rozwój ten nie zostaje w odpowiednim 
stosunku do znacznych nakładów, ponoszonych przez kraj na cele szkolne. 
Rozwój szkół ludowych, zawisły głównie od jak najczęstszych lustracyi inspek- 
torów okręgowych, będzie tak długo wstrzymywany, dopóki sprawa nadzoru 
szkolnego kosztem skarbu Państwa nie zostanie stanowczo uregulo waną przez 
zamianowanie stałych inspektorów okręgowych, z odpowiednią płacą i ryczał- 
tami, wystarczającemi na lustracyę szkół w okręgu. 

Poparcie bezskutecznych w tej mierze usiłowań krajowej Rady szkol- 
nej przez Reprezentacyę kraju powinnoby zaradzić złemu obecnie niezaprzecze- 


nie istniejącemu. 
12 
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b) Szkoły średnie, 


Ogólna cyfra uczniów szkół średnich wynosi w roku szkolnym 1877/8 
0.773. W tej liczbie mieści się 8.845 uczniów gimnazyalnych i 1.928 uczniów 
szkół realnych. W stosunku do roku szkolnego 1877 zwiększyła sie liczba 
uczniów we wszystkiech szkołach średnich o 344; frekweneya wzmaga się jednak 
tylko w gimnazyach i na zakłady tej kategoryi przypada cyfra przyrostu 651, 
natomiast ubyło w szkołach realnych 307 uczniów. Najbardziej zwiekszyła się 
liczba uczniów w gimnazyum ś. Jacka w Krakowie (144 uczniów), prócz tego 
przybyło w gimnazyum Rzeszowskiem uczniów 87, w vimnazyum II. we Lwo- 
wie 76, w gimnazyum Przemyskiem 59, w gimnazyum Stanisławowskiem 56, 
w gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie 50 i t. d. Największy ubytek przy- 
pada na dwie główne szkoły realne we Lwowie i Krakowie; w pierwszej ubył 
uczniów 135, w drugiej 180 uczniów. 

W trekweneyi poszczególnych szkół średnich zachodzi bardzo znacznu 
różnica. Największym zakładem w kraju jest Lwowskie gimnazyum Franciszka 
Józefa, liczące 1.075 uczniów ; drugim z kolei zakładem jest gimnazyum ś. Auuy 
w Krakowie o 698 uczniach ; trzecim gunnazyum Rzeszowskie o 665 uczniach. 
Nad 550 uczniów liczy szkoła realna Krakowska, gimnażyum ll. we Lwowie, 
gimnazyum ś. Jacka w Krakowie i szkoła realna we Lwowie; nad 500 nczniów 
gimnazya w Przemyślu i Tarnowie; nad 400 gimnazynm w Stanisławowie; 
zresztą jest w 7. zakładach zwyż 900 uczniów, w 4 zwyż 200. w 5zwyź 100 
a w szkole realnej Tarnopolskiej 89 uczniów. 

Największą także liczbę oddziałów klasowych liczy gimnazyum Fran- 
ciszka Józefa we Lwowie, albowiem oprócz S klas głównych jeszcze 15 od, 
działów równorzędnych: 9 takich oddziałów ma gimnazyum ś. Anny w Kra- 
kowie; 8 szkoła realna Krakowska; 7 szkoła realua Lwowska: 6 gimnazyum 
Rzeszowskie i gimnazyum ś. Jacka w Krakowie; 5 gimiazyum Tarnowskie i gi- 
mnazyum ll. we Lwowie. W 2. gimnazyaeh jest po 4 oddziały rownorzędne : 
w 5 po 2, a w 6 po 1 oddziale. Tylko w 6 zakładach, mianowicie w gimna- 
zyum Buczackiem, Samborskiem i gimnazyum akademickiem we Lwowie, tudzież 
w szkołach realnych w Stanisławowie, Stryju i Tarnopolu nie ma takich od- 
działów. 

Ogólna liczba oddziałów klasowych we wszystkich szkołach średnich 
wynosi 279, z czego przypada na simnazya 224, a na szkoły realne 55. Klas 
głównych jest jednak w gimnazyach tylko 155, a w szkołach realnych 39; za- 
tem w gimnazyach jest oddziałów równorzędnych (paralelek) 69, w szkołach 
realnych 16. Stosownie do wskazanego powyżej przyrostku frekwencyi uczniów 
w gimnazyach, a ubytku w szkołach realnych zaszła także w stosunku do roku 
szkolnego 1877 zmiana co do liczby oddziałów równorzędnych: w gimnazyach 
przybyło takich oddziałów 14, w szkołach realnych zaś ubyło 9. 

W ostatniem sprawozdaniu naszem zauważaliśmy. że na mocy Naj- 
wyższego postanowienia z dnia 10. czerwca 1876 został powiększony etat szkoły 
realnej Lwowskiej o 4 a szkoły realnej Krakowskiej o 3 nauczycieli rzeczywi- 
stych. Przychylnego załatwienia doznał także późniejszy wniosek Rady szkolnej 
w sprawie gimnazyum $. Anny w Krakowie, albowiem na mocy Najwyższego 
postanowienia z dnia 23. czerwca 1877 r. został także etat tego gimnazyum 
powiększony o 3 nauczycieli. Dalsze wnioski Rady szkolnej, odnoszące się do 
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gimnazyum $. Jacka w Krakowie i gimnazyum II. we Lwowie, nie zostały przez 
Ministerstwo jeszcze załatwione. 


Od roku 1877 weszły w 9 gimnazyach w życie klasy przygotowaw- 
cze jako jednoroczne kursu wstępne do nauk gimnazyalnych. Kursa te są 
w związku z gimnazyum i nauczyciele gimnazyum udzielają lekcyi szkolnych 
w tych klasach przygotowawczych: religii. języków krajowych i języka nie- 
mieckiego, rachunków i kaligrafii. W roku 1877 powstały takie kursa w gi- 
mnazyum II. (niemieckiem) we Lwowie i w gimnazyum Brodzkiem : na wniosek 
tych zakładów poparty przez Radę szkolną a na rok 1877/8 poleciło Minister- 
stwo z własnej inieyatywy urządzenie takiej klasy w gimnazyum akademickiem 
(ruskiem) we Lwowie, nie uwzględniając jednak wniosku na urządzenie tej 
klasy w gimnazyum ś. Anny w Krakowie. 


Liczba szkół średnich nie powiększyła się; tylko w szkole realnej 
Stanisławowskiej przybyła klasa VII, w gimnazyum Brodzkiem otwarto w skutek 
zarządzenia Ministerstwa prowizorycznie także klasę VII. z językiem wykłado- 
wym niemieckim. a w gimnazyum akademickiem we Lwowie zaprowadzono 
w myśl Ustawy kraj. z dnia 31. maja 1874 r. język ruski jako wykładowy 
także w klasie VIII. W czerwcu 1878 r. odbył się w tem gimnazyum po raz 
pierwszy egzamin dojrzałości w języku ruskim. Mamy wiee teraz w kraju 14 
gimnazyów zupełnych, 9 gimnazya niższe, 4 gimnazya realne wyższe (wliczając 
w to uzupełniające się gimnazyum Brodzkie), 5 szkół realnych wyższych i jedną 
szkołę realną niższą. 


Wspomniane w ostatniem naszem sprawozdaniu starania niektórych 
gmin — mianowicie Sanoka o założenie w Sanoku gimnazyum realnego, Bochni 
i Złoczowa o rozszerzenie tamtejszych gimnazyów niższych na gimnazya 8 kla- 
sowe, a nadto gminy miasta Jaworowa o założenie gimnazyum w tem mieście» 
pozostały dotychczas bez skutku. 


Równie nie mamy dotąd pewności, czyli ziści się uzasadnione przy- 
puszezenie, że przynajmniej z początkiem roku szkolnego 1878/9 wejdzie w 2y- 
cie 4. gimnazyum we Lwowie, a to: mimo ofiarności gminy miasta Lwowa, 
i mimo niezbędnej potrzeby.jak najrychlejszego stanowezego rozdziału gimna- 
zyum Franciszka Józefa. 
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Departament V. 
Referent : Członek Wydziału krajowego Dr. Franciszek Hoszard. 


Nagrody za szczepienie W wykonaniu uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 28. sierpnia 
ospy ochronnej. 1977, ustanawiającej eztéry nagrody dla lekarzy lub chirurgów, którzy się 
przy szezepieniu ospy ochronnej odznączyli, udzieliliśmy zgodnie z wnioskiem 
e. k. Rady zdrowia z dnia 5. lutego 1878 i z propozycyą e. k. Namiestni- 

etwa z dnia 11. lutego 1878 1. 7351: 


lszą nagrodę w kwocie 200 zł., chirurgowi Maurycemu Zaudere- 
rowi z Nowego Sącza, 


2gą nagrodę w kwocie 180 zł. lekarzowi powiatowemu Drowi 
Ludwikowi Lisińskiemu z Rawy, 


3eig nagrodę w kwocie 150 zł, lekarzowi powiatowemu Dr. Ja- 
nowi Biesiadeckiemu z Jasła, 


4tą nagrodę w kwocie 100 zł. w. a. lekarzowi powiatowemu Dr. 
Eustachemu Zalewskiemu ze Stryja. 


Przebudowanie latryn w Uchwałą z dnia 25. sierpnia 1877 Wysoki Sejm upoważnił Wy- 

E BEATA dział krajowy do rekonstrukcyi lątryn w szpitalu Lwowskim i przeznaczył na 
to 27.240 zł. Zgodnie z opinią ankiety znawców, przyjęliśmy system beezko- 
wy Lesage'a, i polecilismy budowniczemu Janowskiemu wypracowanie szeze- 
gółowych planów i kosztorysów. Po zatwierdzeniu projektu i kosztorysów po- 
stanowiliśmy rekonstrukcyi dokonąć ze względów oszezędności we własnym 
zarządzie, pod kierownictwem budowniczego Janowskiego i pod nadzorem na- 
szego oddziału technicznego. Roboty są już w toku, i w tym jeszcze roku 
będą ukończone. 


ks Mie esa Na posiedzeniu z lh. października 1815, Wysoki Sejm uznając 
zarza w Krakowie, Zakład chorych w szpitala św. Łazarza, tudzież oddział syfilityeznych w szpi- 
talu św. Ducha za Zakłady krajowe, przekazał Wydziałowi krajowemu „do 

załatwienia według słuszności" petycyę miasta Krakowa, w której żą- 


dano, ażeby : 


y4 


1. przyznać gminie miejskiej w szpitalu św. Łazarza 30 łóżek 
bezpłatnych, na leczenie tyluż chorych przynależnych do Krakowa; 


2. lub też wydać miastu „kapitały fundacyjne na ubogich, a 
względnie na leczenie ubogich chorych przeznaczone ; 


3. uwolnić gminę miasta Krakowa od obowiązku zwrotu połowy 
kosztów leczenia, zarachowanych w myśl Ustawy z 19. listopada 1868 r. 


Wyszezególnione wyżej żądania miasta Krakowa mają dwa głó- 
wne cele: 


1. uzyskać dla gminy uwolnienie od zwrotu połowy kosztów le- 
czenia za chorych ubogich, przynależnych do Krakowa, które na mocy Usta- 
wy sejmowej z 19. listopada 1868 zostały zalikwidowane; 


2. zabezpieczyć gmiue na przyszłość od możliwego obowiązku 
płacenia za swoich ubogieh. gdyby nowa ustawa zniosła postanowienia Usta. 
wy kraj. z r. 1874. 

Żądanie to uzasadnia petycya w sposób następujący : 

Między funduszami szpitala św. Łazarzą znajdują się takie, „które 


są li tylko dla ubogich a względnie na bezpłatne leczenie ubogich chorych 
mieszkańców miasta Krakowa przeznaczone*. 


Z tego powodu leczył szpital zawsze ubogich chorych bezpłatnie. Za czasów 
Rzeczypospolitej Krakowskiej, Rząd płacił szpitalowi roczną subweneye, która 
pokrywała niedobory; po zajęciu Krakowa przez Rząd austryacki, ubodzy 
z Krakowa zawsze tak samo bezpłatnie byli leczeni, a za ubogich chorych 
z Galieyi pobierano koszta w drodze repartycyi. Nareszcie twierdzi petycya, 
że Rząd austryacki. uznając słuszność pretensyi gminy miasta Krakowa do 
bezpłatnego leczenia ubogich Krakowskich pomimo zmiauy przepisów a pono- 
szenie kosztów leczenia, orzekł rozporządzeniem ministr. z 19. maja 1855 
l. 10.417, iż miasto Kraków ma prawo do 80 łóżek bezpłatnych w szpitalu 
św. Łazarza dla swoich ubogich chorych. 


To orzeczenie Rządu austryackiego całą sprawę na niewłaściwe 
wprowadziło tory Dziś na niem głównie opiera gmina miasta Krakowa swo- 
je pretensye uważając je za prejudykat. gdyż motywa poprzednie pretensyj 
miasta wcale nie uzasadniają. 


Najpierw twierdzenie Magistratu, iż między funduszami szpitala św. 
Łazarza znajdują się takie, które są przeznaczone „li tylko dla ubogich, a wzgle- 
dnie na bezpłatne leczenie ubogich chorych mieszkańców miasta Krakowa prze- 
znaezone* — jest z gruntu fałszywe. Między wszystkiemi kapitałami i mają- 
tkami szpitala św. Łazarza niema ami jednego przeznaczonego wyłącznie dla 
ubogich do Krakowa przynależnych; wszystkie natomiast opiewają albo dła szpi- 
tala św. Łazarza, albo w ogóle dla chorych ubogich w Szpitalu św. Łazarza. 


To ogólne stale powtarzające się określenie, wyklucza właśnie przy- 
znanie szczegółowych praw ubogim do Krakowa przynależnym. 
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Dodać wreszcie należy, iż na mocy uchwały sejmowej z 4g0 marca 
1517 |. 652, wszystkie kapitały, tak szpitala św. Łazarza, jak św. Ducha i in- 
nych ówczesnych szpitali Krakowskich, które opiewały na ubogich miejscowych 
zostały tym szpitalom odebrane i oddane Towarzystwu dobroczyności w Krakowie. 


Z tego, jakoteż z brzmienia wszystkich zapisów oraz z dawniejszych 
urządzeń szpitala wypływa, że szpital św. Łazarza był od początku nie miej- 
scowym Krakowskim, ale w ealem tego słowa znaczeniu krajowym i powsze- 
chnym zakładem humanitarnym. 


Popiera to zdanie „urządzenie szpitala“ św. Łazarza z roku 1818 
i Statut szpitali Krakowskich z roku 1839, które na podstawie dokumentów 
określiły wyraźnie cel i zadanie tych instytutów. 


Urządzenie z roku 1818 stanowi w art. 41: 


„Wszyscy chorzy ubodzy na wewnętrzne i zewnętrzne choroby, tak 
z wolnego miasta Krakowa i jego okręgu, jak z Królestwa polskiego, gdzie naj- 
większa część funduszów szpitalnych znajduje się, opatrzen w świadectwo ubó- 
stwa od władz miejscowych, przyjmowanymi będą do szpitala.“ 


Zaś $. 51. Statutu z roku 1889 opiewa : 


„Co do kosztów utrzymania następujące prawidła zachowane być 
winne: 


a)  Ubodzy chorzy mają mieć w szpitalu bezpłatne utrzymanie. 
b) W stanie płacenia będacy będą podzieleni na trzy klasy, ró- 


żnica jednak pomiędzy temiz jedynie do przedmiotów wygód ete, nie zaś do 
potrzebnego opatrywania i pomocy lekarskiej odnosić się będzie. 


e) Ogólna Dyrekcya szpitalna ustanawia taksy opłat etc. 


d) Koszta kuracyi zagranicznych płacących, jeżeli ci takowych 
nie są w stanie zaraz zaspokoić, likwiduje szpital i za pośrednictwem Rządu 
krajowego o ściągnienie takowych postarać się winien.* 


Uznano przeto wyraźnie : 


1. Że ubodzy chorzy bez różnicy przynależności mają być leczeni 
bezpłatnie. 


2. Że chorzy zagraniczni (t. j. nie należący do Rzeczpltej Krako- 
wskiej) wtenczas tylko koszta leczenie zwracają, jeżeli są w stanie płacenia. 


Wynika ztąd dalej: 


Najpierw: że kiedy ze zmianą stosunków i ogólnych przepisów, 
mianowicie w skutek ogólnego podrożenia, zwiększenia szpitala i temsamem 
względnego umniejszenia się jego dochodów, tenże szpitala nie mógł już bezpła- 
tnie utrzymywać ubogich, dalej kiedy prawodawstwo ogólny ten obowiązek 
bezpłatnego utrzymywania ubogich przeniosło na gminy i fundusz krajowy — 


że wówczas te obowiązki, które przeszły na wszystkie gminy przynależności, 
przeszły także na gminę Krakowską. 


Powtóre: że miasto Kraków nie posiadało nigdy szczególniejszych 
praw do bezpłatnego leczenia swoich ubogich w szpitalu św. Łazarza, gdyż 
była to instytucya nie lokalna, miejska, ale samodzielna, powszechna i krajowa. 


Co się tyczy przyznania miastu Krakowowi 80 łóżek bezpłatnych 
przez c.k. Rząd austryacki, rzecz miała się następnie: 


Po zajęciu Krakowa przez Rząd austryacki, administrowano szpitale 
Krakowskie przez czas jakiś według zasad Statutu z r. 1839. Ale napływ 
chorych do szpitala wzrastał z każdym rokiem, równocześnie wzrastała drożyzna, 
a natomiast dochody szpitalne nie wzrastały całkiem. Szpital św. Łazarza obo- 
wiązany w myśl S. 51. Statutu z r. 1939 leczyć bezpłatnie wszystkich chorych 
ubogich, skoro i liczba chorych wzrosła i koszt ich utrzymania znacznie się 
zwiększył, ujrzał się w niemożności czynić zadość swoim zobowiązaniom. Prze- 
widujae taki wypadek, Statut z roku 1839 w $. 51 ustęp c) postanowił, że: 
„Ogólna Dyrekcya szpitalna ustanawia taksy opłat, odmienia takowe według 
okoliczności, oznacza czas i sposób wnoszenia onych, do czego się rządcy do- 
mów zastosować powinni.“ 


Dodać należy, iż według tegoż Statutu, rozdział IL. $. 5—9, ogólna 
Dyrekeya składała się z osób, które najlepiej tak ze stosunkami miejscowemi, 
jak z historya szpitali, naturą ich funduszów itp. obznajomione były. Otóż 
około r. 1854 ogólna Dyrekcya szpitalna, z powodu trudności finansowych, 
w jakich szpitale się znalazły. uczyniła wniosek do c. k. Rządu, ażeby ozna- 
czyć taksę dla wszystkich w szpitalu leczonych. Oczywiście taksa taka w ten 
sposób byłaby ustanowioną, od ogólnych kosztów leczenia i utrzymywania cho- 
rych byłby potrącony dochód szpitalny i dopiero na pokrycie reszty tych kosztów 
byłaby oznaczoną taksa. 


W razie przyjęcia tego projektu przedstawiała się rzecz następnie : 


W trzechleciu 1851—1853 wydatki szpitalne 
wynosiły ogółem |. : . . . 68.450 zl. 7 ct. m. k. 


Dochody szpitalne rocznie 
16.318 zł. 2 et. . d " : 4 ; 49.239 . 6 , 


Przeto niedobór na lat trzy wynosił . FAMU „1, 


Ponieważ w ciągu owych trzech lat dni leczenia ogółem było 148.622, 
na pokrycie niedoboru byłaby wystarczyła taksa dzienna najwyżej w wysoko- 
ści 7'/, krajcara. 

Przyznać trzeba, że wniosek ogólny Dyrekeyi szpitalnej był całkiem 
słuszny, że opierał się na zasadzie sprawiedliwej, mianowicie, że uwzględniał 
według możności intencyę wszystkich założycieli i dobrodziejów szpitalnych. 
Tych wszystkich celem było nieść pomoc cierpiącej ludzkości, mianowicie ubo- 
gim chorym. Skoro z biegiem czasu, z powodu zwiększenia się liczby chorych 
i podrożenia, Zakład w granicach pierwotnych nie mógł udzielać pomocy cał- 


kiem bezpłatnie, nie było innej słusznej rady, jak wymierzać taksę w myśl 


wniosku Dyrekeyi ogólnej t. j. na wszystkich chorych rozdzielić jednakowo cię- 
Zar dopłaty. 


Tej samej zasady trzymał się e. k. Rząd austryacki w rozporządze- 
niu e. k. Ministerstwa spr. wewn. z 10. kwietnia 1857 1. 10946, które dotych- 
czas obowiązuje, i które o szpitalach w ogólności stanowi w §. 15., iż „dochody 
pochodzące z fundacji, zapisów, darowizny, umowy i t. p. należy według ich 
przeznaczenia uwzglę dniać albo przy wyrachowaniu ogóluej taksy leczenia, albo 
przy obliczeniu takowej dla pewnej kategoryi chorych.* 


Otóż pomimo tego, i pomimo okoliczności, że już wówczas w Galicyi 
i całej Monarchii, dla szpitali publicznych koszta kuracyi ubogich ściągano 
w drodze repartycyi na gminy, Komisya gubernialna Krakowska w raporcie do 
Ministerstwa spraw wewn. z 16. marea 1854 |. 4138, oświadczyła się stanow- 
czo przeciw wnioskom ogólnej Dyrekcyi szpitalnej. 


Motywa Komisyi gubern. opiewają następnie: 


Szpital św. Łazarza przestawiał się jej jako posiadający podwójny 
harakter. Raz zdaniem Komisyi „ist es eine Localanstalt der barmherzigen 
Schwestern für die Stadt Krakau, welche von seinem Fondeinkommen insoweit 
dieses zureicht, arme Kranke dieser Stadt unentgeltlich pflegt. Dam ist es auf 
Grund deg Statutes vom Jahre 1839 eine Landesanstalt. Wegen der letzten 
Eigenschaft muss der erforderliche, das gestiftete Einkommen  überschreitende 
Aufwand entweder aus dem Landesfonde gedeckt, oder dessen Deckung durch 
Regulirung der gegenwärtigen Kurtaxen gewonnen werden." 


Dodać należy, iż określeniom tym brak wszelkiego uzasadnienia. 
Przypuszezenie zaś, iż szpilal św. Łazarza może mieć równocześnie podwójny 
Charakter: zakładu miejscowego, prywatnego i publieznego, krajowego — jeżeli 
w ogóle zbyt jest oryginalnem, to w tym wypadku świadczy jeszcze o zupełnej 
nieznajomości historyi i stosunków szpitala św. Łazarza. Świadczy nawet więcej 
bo o nieznajomości tego statutu z r. 1839, na który Komisya gubern. się powo- 
lala. — Statut ten od początku do końca określa jasno i wyraźnie charakter 
szpitala, stwierdza, że on jest wyłącznie powszechnym, publicznym, instytucyą 
samodzielną, krajową, i że nie jest wcale: eine Localanstalt der barmherzigen 
Sehwestern für die Stadt Krakau 


Z przykrością wypada zaznaczyć, że ten całkiem fałszywy domysł 
Komisyi gubernialnej, postawiony bez wszelkiego poparcia i uzasadnienia, przez 
wszystkie władze niższe i wyższe zacząwszy od Izb rachunkowych aż do Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, został przyjęty za dobrą monetę, że nikomu nie 
wpadło na myśl zapytać się, na jakiej podstawie zrobiła Komisya te określenia, 
i sprawdzić, o ile one zgodne są z aktami fundacyjnemi i ze statutem. Opiera- 
Jac się na tem fałszywem określeniu, wniosła Komisya gubernialna, ażeby mia- 
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stu Krakowowi przyznać prawo bezpłatnego leczenia jego ubogich chorych o 
tyle, o ile na to wystarczą fundusze z zarodowego majątku szpitala pochodzące, 
zaś na resztę leczonych nałożyć odpowiednią taksę szpitalną. 

Po przeprowadzeniu obszernej i dość długiego ezasu wymagającej 
korespondeneyi, e. k. Ministerstwo spraw wewn. rozporządzeniem z 19. maja 
1855 r. 1. 10.417, przyznało miastu Krakowowi prawo do bezpłatnych 80 
łóżek dla jego ubogich chorych, z powodu, że fundusze szpitałą św. Łazarza 
wystarezaly wówczas na pokrycie wydatku tych 80 łóżek; równocześnie usta- 
nowiono taksę leczenia dla wszystkich innych chorych po 24 kr. m. k. 
dziennie. 


Już w niespełna lat 8 później spostrzegły się też same c. k. Wła- 
dze rządowe, że powyższe zarządzenie było niewłaściwe. C. k. Rząd krajowy 
Krakowski na posiedzeniu z 3. marca 1838 przy uchwalaniu prelininarza bud- 
żetu na rok 1859, rozstrząsając budżet szpitala św. Lazarza, powziął uchwałę 
następującą: „bezüglich dieser Rubrik wird in Bezug auf die Aufklärung der 
k. k. Staatsbuehhaltung und zur Beriehtigang derselben bemerht, dass dio 
Voraussetzung, wornaeh aus der St. Lazarstiftung nur die Kosten für 80 
Krankenbette bestritten, dagegen der Rest für den Fall, dass die Kranken 
oder ihre Angehürigen die Kurkosten zu bestreiten ausser Stande sind, dem 
Landesfonde zur Last fallen, eine unrichtige ist, weil man sieh die Ueberzeu- 
gung versehafft hat, dass die St. Lazarstiftung ohne auf die Destreitung dor 
Kosten für eine bestimmte Anzahl Krankenbette beschrankt zu sein, nach 
Massgabe ihrer Mittel zur Bestreitung der Kosten für die Heilanstalt berufen 
ist, dagegen auch auf die Vergütung der Kurkosten insofern solehe einbrin- 
glich sind, Anspruch hat." 


Protokół tego posiedzenia przedłożył c. k. kraj. Rząd Krakowski 
przy raporcie z 7. marca 1858 1. 5379 c. k. Ministerstwu spraw wewn. Zas 
reskryptem z 29. listopada 1859 |. 32.087 e k. kraj. Rząd Krakowski zawia- 
domił Magistrat Krakowski i Dyrekeye szpitala, że „die bestandenen unentgelt- 
lichen 80 Stiftungsplütze im St Lazarspitale bereits aufgehórt haben.* 


Ponieważ wówczas, tak jak obeenie wszystkie koszta leczenia ubo- 
gieh pokrywał fundusz krejowy, Magistrat Krakowski nie woiósł żadnego 
przedstawienia. Dopiero kiedy w skutek Ustawy krajowej z 19. listopada 
1868 (Dz. ust. kraj. Nr. 29) włożono na gminy obowiązek pokrywania poło- 
wy kosztów leczenia ubogich, upomniała się gmina miasta Krakowa o swój 
zniesiony przywilej do 80 bezpłatnych łóżek. Urosiych od r. 1869 do 1874 
kosztów leczenia swoich ubogich nie zapłaciła dotąd gmina miasta Krakowa. 


W ten sposób okazuje się, że wszystkie trzy żądania miasta Kra- 
kowa są zupełnie nieuzasadnione, a mianowicie: 
1. Co do 80 łóżek bezpłatnych. 


Łóżka te przyznane zostaly niesłusznie miastu Krakowowi przez 
c. k. Rząd austryacki w drodze administracyjnej. Że przyznanie było niesłu- 
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szne, wypływa najpierw z samej natury rzeczy, gdyż takie zarządzenie admi- 
nistracyjne prejudykowalo obowiązki włożone na szpital przez skta funda- 
cyjne; powtóre uznał to sam c k. Rząd austryacki, znosząc w 4lata później 
swoje własne zarządzenie. 


Że dzisiaj żądanie to żadną miarą nie może być uwzględnione, 
oprócz wszystkich wyszczególnionych już powodów, świadczy jeszcze jeden: 
W roku 1855 przyznano Krakowowi 80 łóżek bezpłatnych tym tytułem, że 
dochody z majątków szpitalnych wystarczały wówczas na pokrycie kosztów 

tych łóżek. Ależ wówczas koszt dzienny jednego chorego wynosił 24 kr. mk. 
a dziś wynosi 75 et. w. a. zatem prawie 3 razy tyle. Dochody szpitalne 
natomiast zwiększyły się bardzo nie wiele, gdyż kapitały tak samo wówczas 
jak dzisiaj niosą 5 lub 6'/,, a kapitały stanowią główay majątek. Otóż na- 
wet w tym nieprawdopodobiym wypadku, gdyby zasada, na podstawie której 
przyznano niegdyś 80 łóżek bezpłatnych, została uznana, nawet wówczas nie 
80 leez co najwyżej 3cią część łóżek możnaby przyznać Krakowowi, i to 
z tem zastrzeżeniem, że równoczeście z zwięzszeniem się kosztów leczenia, 
bo te rosną ciągle, a nie umniejszają się, wyp^daloby co lat kilka umniej- 
szać ilość łóżek bezpłatnych. 


2 Oo do wydania miastu kapitałów fundacyjnych na ubogich, a wzgle- 
dnie na leczenie ubogich przeznaczonych, wydać żadnych kapitałów nie można, 
z powodu, że najpierw między fundacyami szpitalnemi niema ani jednego kapi- 
tału przeznaczonego wyłącznie dla ubogich miasta Krakowa, powtóre, że wszystkie 
fundacye są uczynione dla szpitala, którego miasto Kraków w zarząd swój przy- 
jąć nie chciało, a względem którego Wydział krajowy ma obowiązki określone 
w $.56 Statutu z. r. 1839. 


Obowiązki te opiewają: „Wszystkie fundusze instytutowe Szpitali 
Krakowskich, z jakiesokelwiek żródła wynikłe, czyli się one w kraju lub za gra- 
nicą znajdują, są nietykalną własnością tychże instytutów, nie mogą zatem pod 
żadnym pozorem. ani przez Rząd, ani przełożonych szpitali, ani przez zakony 
oneż obsługujące, ani przez ich gdziekolwiek znajdujących się przełożonych, 
przez sprzedaż, wymianę lub darowiznę być odstąpione, z kraju wyniesionemi, 
lub w jakibądź sposób od przeznaczenia swego odciągnionemi.* 


3. Co do uwolnienia gminy miasta Krakowa od obowiązku zwrotu 
kołowy kosztów leczenia zarachowanych w myśl Ustawy z 19. listopada 1868 r., 
Wydział krajowy w moe zakresu swego działania nie mógł uwolnić gminy 
miasta Krakowa od uiszczenia tej należytości. Również nie może Wydział 
krajowy proponować Wysokiemu Sejmowi uwolnienie gminy, z powodu że ta 
należytość funduszu krajowego, jest całkiem słuszną, i ze ją ponosiły nawet 
najuboższe gminy naszego kraju. 


Na petycyę przeto gminy miasta Krakowa odpowiedział Wydział 
krajowy odmownie, o czem wykonując polecenie z 14. października 1874, zda- 
jemy niniejsze sprawę. 
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Taksy od muzyk w 
Krakowie, 


Prowadzenie rachunków 
budowy szpitala św. Es- 
zarzą w Krakowie. 


Uzapełnienie $. 18. Instrak 

cyi dla lekarzy ordynują- 

cych w szpitalach prowin- 
cyonalnych. 


Koszta sauitarne, 


Na posiedzeniu z dnia 1%. sierpnia 1877 powziął Wysoki Sejm 
uchwałę, ażeby przedłożony przez Wydział krajowy w sprawozdaniu z dnia 22. 
maja 1877 do 1. 11755 wykaz taks od muzyk w Krakowie uzupełniony został 
w tym kierunku, iż do kwot tym wykazem objętych, doliczonym być ma procent 
nie 5 ale 6 od sta. 


Polecenie to w ten sposób zostało wykonane, iż obliczone pierwotnie 
odsetki w kwocie 966 zł. 16 ct. w. a. zwiększono o kwotę 193 zł. 28 et. w.a. 
i całą kwotę 1159 zł. 39 et. w. a. pobrano do funduszu budowy na rachunek 
odsetek od funduszu powstałego z taks na muzyki w Krakowie. 


Na posiedzeniu z 17. sierpnia 1877 powziął Wysoki Sejm następu- 
jącą uchwałę : 


„Sejm bierze do wiadomości sprawozdanie Wydziału co do otworze- 
nia nowego rachunku budowy pawilonu obłąkanych, w księdze budowy szpitala 
św. Łazarza, a potwierdzając postanowienie Wydziału, według którego na ten 
rachunek wpisywane być mają tylko koszta samej budowy, zaś obciążenie tego 
rachunku stosunkową częścią wydatków całej budowie wspólnych, wstrzymane 
być ma aż do zupełnego ukończenia całej budowy, poleca Wydziałowi, aby dla 
wydatków wspólnych całej budowy osobne konto w księdze budowy szpitala 
św. Lazarza otworzył." 


Ponieważ od początku budowy wszystkie wydatki wspólne całej 
budowie prowadzone są w osobnych kontach, przeto wykonując powyższe pole- 
cenie, zarządził Wydział krajowy, aby w rocznych zamknięciah rachunkowych, 
odrębnie od kosztów samej budowy nowego szpitala, wykazywane były koszta 
całej budowie wspólne jak: płace, remuneracye i zapomogi, koszta podróży, 
koszta kancelaryjne, wydatki rozmaite itp. 


> W wykonaniu uchwaly Wysokiego Sejmu z dnia 20. sierpnia 1877 
aby $. 18. Instrukcyi dla lekarzy ordynujących w szpitalach prowincyonal- 
nych uzupełnić następującym ustępem: ,,Wolno jednak przyjmować podejrza- 
nych o obłąkanie t. j. takich, których choro ba umysłowa przez lekarzy spraw- 
dzoną jeszcze nie została, w celu spisania historyi choroby; świadectwa, że 
się chory do zakładu dla obłąkanych kwalifikuje“ zawiadomiliśmy zarządy 
wszystkich szpitali prowineyonalnyeh o tem uzupełnieniu $. 18. Instrukcyi. Od 
tego czasu chorzy tacy bywają do szpitali prowineyonalnych przyjmowani. 


Wysoki Sejm polecił Wydziałowi krajowemu uchwałą z dnia 28. 
sierpnia 1877 1. 484: „poczynienie kroków właściwych u e. k. Rządu w celu 
wyjednania, ażeby skarb Państwa ponosił wydatki sanitarne w Galicyi w cało- 
ści lub przynajmniej w części*. Już w sprawozdaniu z dnia 10. marca 187% 
l. 743 wykazał Wydział krajowy, iż odezwą z dnia 11. listopada 1872 1. 8415 
poruszył sprawę tę w c. k. Rządzie, a to domagając się na mocy uchwały Wy- 
sokiego Sejmu z dnia 26. października 1869, ażeby skarb Państwa przyczyniał 
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się do pokrycia wydatków sanitarnych. Że jednak e. k. Rząd nie dał na to 
żadnej odpowiedzi, sprawa ta była ma posiedzeniu Wysokiego Sejmu w dniu 
28. sierpnia 1877 przedmiotem żywej debaty. A gdy komisarz rządowy oświad- 
czył, że e k. Namiestnicówo udało się do Rządów innych krajów koronnych 
z prośbą o udzielenie wiadomości: jakie wtym względzie zachodzą tam stosunki, 
jakie koszta ponoszą fundusze krajowe i to na podstawie jakich prawnych zobo- 
wiązań lub przepisów; gdy nadto oświadczył, że dopiero po nadejściu odpowiedzi 
od e. k. Rządów krajowych będzie mogło c. k. Namiestnietwo odpowiedzieć 
na odezwę z r. 1872, powziął Wysoki Sejm powyżej przytoczoną uchwałę, 
W wypełnieniu Wysokiego polecenia w niej zawartego wystosował Wydział 
krajowy odezwę do Prezydyum e. k. Namiestnietwa w dniu 14. grudnia 1877 
l. 37676, npraszajae o jak najrychlejsze załatwienie sprawy i o zawiadomienie 
nas o postanowieniu. Równocześnie zapytał Wydział krajowy prawie wszystkie 
Wydziały krajowe innych prowincyi Monarchii austryaekiej o wyjaśnienie tych 
kwestyi, które Namiestnietwo zażądało od c. k. Rządów krajowych. A gdy po 
trzechkrotnych odezwach nieotrzymaliśmy od e. k. Namiestnietwa żadnej odpo- 
wiedzi, poruszyliśmy przedmiot ten po raz czwarty odezwą z dnia 14. maja 
1878 1 19572 wystosowaną do Prezydyum e. k. Namiesfnictwa z uwagą, że 
odpowiedzi w tej sprawie potrzebujemy do sprawozdania sejmowego. Dopiero 
na ten urgens otrzymaliśmy dni» 31. maja 1878 1. 26059 odpowiedź oznajmia- 
jącą, że Namiestnictwo sprawę względem zwolnienia funduszu krajowego od 
przyczynienia się do wydatków sanitarnych, przedłożyło c. k. Ministerstwu 
spraw wewnętrznych do deeyzyi i że w swoim czasie zawiadomi nas o skutku. 


Wszystkie Wydziały innych krajów koronnych Monarchii austrya- 
ekiej odpowiedziały na nasze zapytania. 


Z tych odpowiedzi okazuje się następujący stan rzeczy : 


W tym samym stosunku, jak nasz kraj, opłacają koszta sanitarne 
przy epidemiąch i epizootyach tylko kraje koronne Bukowina, Styrya a do 
1. maja 1877 także Kraina. W niższej i wyższej Austryi, w Morawii, w Cze- 
chach i na Szlązku ponoszą koszta medykamentów w całości gminy. W Istryi 
ponosi kraj ?/, części tych kosztów a gminy '/, część, w Tyrolu */, części 
skarb Państwa a */, część gminy, w Salzburgu ponosi ?/, części skarb Pań- 
stwa a !|, część fundusz tak zwany lazaretów ewentualnie kraj; w końcu 
w Dalmaeyi ponoszą tylko miasta koszta medysamentów, po wsiach jednak 
skark Państwa. W Karyntyi także skarb Państwa. 


We wszystkich pomienionych krajach z wyjątkiem Bukowiny i Styryi 
ponosi wszystkie inne koszta sanitarne t. j. koszta podróży i dyety lekarzy skarb 
Państwa tak że kraje te na koszta sanitarne albo nie nie preliminują, albo 
wstawiają tylko w budżetach kwoty kilkuset zł. w. a 


Tylko koszta przy zarazie na bydło (księgosusz) z powodu strze- 
żenia granie krajowych od strony państw sąsiednich i krajów korony węgier- 
skiej tudzież odgraniczeń wewnątrz kraju przez wojsko, ponoszą wszystkie 
kraje koronne na mocy Ustawy 7 roku 1838 (Dz. ust. p. p. z r. 1868 Nr. 
118 8. 32.) 
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U nas preliminowano rokrocznie na koszta sanitarne po kilka- 
dziesiąt tysięcy zł. w. a a wroku 1878 przyjęto na te cele w rubr. V. bud- 
żetu funduszu krajowego kwotę 37.900 zł. w. a. Tak rażąca dysproporcya 
udowadnia, jak znaczną stratę poniósł już kraj, nie mając widoków odzyskania 
jej zwrotu za czas przeszły, pomimo że juź od roku 1872 domagamy sie 
zwolnienia od tego nieprawnego ciężaru. 


Tak stoi dotąd sprawa kosztów sanitarnych Wydział krajowy nie 
omieszka przedstawić w swoim czasie dalszego toku sprawy, skoro o decyzyi 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych zawiadomionym zostanie. Decyzyi tej 
należy tem więcej oczekiwać, ile że nadzieja jest, iż kraj nasz choć w takim 
stosunku od tego ciężaru zwolnionym będzie, w jakim Kraina od niego zwol- 
niouą została. Na podstawie uchwały sejmowej kraińskiej z dnia 28. marca 
1876 udał się Wydział krajowy Kraiński doe. k. Rządu odezwą z dnia 27. 
listopada 1876 1. 1906 z prośbą o uwolnienie tamecznego funduszu krajowego 
od ponoszenia : 


I. jednej trzeciej części kosztów za medykamenta, dostarczone 
w epidemiach ; 


II kosztów podróży lekarzy używanych przy epidemiach. 


II. kosztów podróży, medykamentów i dyet lekarzy używanych 
do leczenia chorych kilowyeh po za obrębem szpitali; 


IV. kosztów podróży lekarzy przy epizootyach używanych. 


Zarazem żądał Wydział krajowy kraiński zwrotu tych kosztów za 
czas przeszły. 


C. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych reskryptem z 7. kwietnia 
1577 l 3463 zwolniło Krainę począwszy od 1. maja 1877 od kosztów po- 
dróży lekarzy używanych przy epidemiach i epizootach (IL. i IV.), utrzymało 
jednak w mocy rozporządzenia dawne, co do ponoszenia '/, kosztów za me- 
dykamenta, tudzież co do wszystkich kosztów przy leczeniu chorych syfili- 
tycznych po za obrębem szpitali (I. i 1II.). zostawiając se;mowi krainskiemu 
wolność uregulowania sprawy tej w drodze ustawy krajowej. 


Zwrotu zaś kosztów za nrzeszłość odmówiło, ntrzymując, że kraj 
ponosił koszta te na mocy ustaw dawniejszych, kraj obowiazuja'ych. W sku- 
tek tego reskryptu ministeryalnego polecił sejm kraiński uchwałą z dnia 16. 
kwietnia 1877 swemu Wydziałowi krajowemu, ażeby się u Rządu ponownie 
domagał zwolnienia od wszystkich ciężarów z powodu kosztów sanitarnych 
na przyszłość i o zwrot takowych za przeszłość, choćby nawet przed Trybu- 
nałem Państwa. Wydział krajowy kraiński zbiera do tego potrzebne ma- 
teryały. 


Jeżeli więc Kraina wywalczyła dla siebie ulgę w ponoszeniu ko- 
sztów sanitarnych, jeżeli iane kraje koronne od tego ciężaru czy to w całości, 
czy w części są uwolnione, toć możemy Żywić niepłonną nadzieję, że decy- 


Petycya pp. Jezierskiego 
i Czajkowskiego. 


Umieszczenie w prelimi- 
narzu wydatków kuchen- 
nych: kosztów służby, 
drzewa i t. d. 


Zapewnienie nbogim 
przyzwoitego pogrzebu. 


Peiycya Sylwerego Stro- 
ińskiego. 
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zya c. k. Rządu wypadnie dla Galicyi pomyślnie, zwłaszcza iż Galicya nara- 
żona często na klęskę księgosuszu, zasłania od niej inne kraje, ponosi przeto 
ofiary w interesie całej Monarchii. 


Petycyę pisarzy szpitalnych pp. Fustachego Jezierskiego i Aleksan- 
dra Czajkowskiego o podwyższenie płacy, przekazaną Wydziałowi krajowemu 
uchwałą Wysokiego Sejmu z dnia 80. sierpnia 1877 r., załatwiliśmy, udzielając 
pierwszemu 70 zł. jednorazowej zapomogi, a drugiemu 50 zł. w. a. 


Uchwałą z dnia 80. sierpnia 1877 Wysoki Sejm polecił, ażeby 
w przyszłym preliminarzu na rok 1879 w rubr. VII. poz. 37 był umieszczony 
koszt służby kuchennej, drzewa na kuchnię i naczyń kuchennych. — Polecenie 
to spełniliśmy. 


Uchwałą 30. sierpnia 1877 Wysoki Sejm wezwał Wydział krajowy, 
aby zarządził stosowne kroki w celu zapewnienia ubogim chorym w szpitalu 
powszechnym we Lwowie umierającym, przyzwoitego pogrzebu. — Wypełniając 
polecenie zawarliśmy umowę z Towarzystwem $. Józefa z Arymatei, które się 
podjęło za 500 zł. a. w. rocznej subweneyi od 1. stycznia b. r. grzebać wszyst- 
kich ubogich chrześcian, tak katolików jak i akatolików, zmarłych w szpitalu 
Lwowskim przez cały rok, według zwyczaju chrześciańskiego 


Na posiedzeniu z 30. sierpnia 1877 powziął Wysoki Sejm uchwałę 
następującą : 


„Petyeyę p. Sylwerego Stroińskiego odstąpić Wydziałowi krajowemu 
do zbadania i ewentualnego uwzględnienia w miarę zasług.“ 


O wykonaniu powyższego polecenia Wydział krajowy ma honor zło- 
żyć następujące sprawozdanie : 


„Rozporządzeniem gubernialnej Komisyi Krakowskiej z 15. listopada 
1858 1 19.260 została nadaną posada prowizora przy aptece w szpitalu $. Ła- 
zarza, p. Sylweremu Stroińskiemu.* 


Płacę otrzymał jako „einstweilige Remuneration* rocznie 500 zł. 
m. k. i złożył kaucyę w kwocie 250 zł. m. k. 


W r. 1860 po zawarciu kontraktu z Siostrami Miłosierdzia w przed- 
miocie administracyi szpitali Krakowskich, p. Sylwery Stroiüski otrzymał od 
Dyrekcyi szpitali Krakowskich następujące zawiadomienie : 


„Ponieważ od 1. listopada b. r. (1860) Siostry Miłosierdzia zarząd 
wewnętrzny szpitala $. Łazarza odbierają, a z kontraktu z niemi zawartego wy- 
pływa, że aptekarz szpitala $. Łazarza przez S. Miłosierdzia utrzymywanym być 
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ma, więc uwiadamia się pana, iż pod tym względem ze stosunków z admini- 
stracyą od 1. listopada b. r. wychodzisz.“ 


Ta stylizaeya miala oznaczać, że z dniem 1. listopada 1860 p. Stro- 
iński przestał być aptekarzem płatnym z funduszu szpitalnego bezpośrednio, że 
wyszedł z etatu szpitalnego i został aptekarzem płatnym przez S, Miłosierdzia 
i od nich bezpośrednio zawisłym. 


Tak też było rzeczywiście. W $. 3 kontraktu z Siostrami Miłosier- 
dzia zawartego wyznaczono im kwotę 525 zł. rocznie na utrzymanie odpowie- 
dzialnego prowizora w aptece szpitalnej. Tym prowizorem zostawiły S. Miło- 
sierdzia p. Stroińskiego i wyplacaly mu wyznaczoną remuneracye. 


W r. 187% przy objęciu napowrót administracyi szpitalnej w własny 
zarząd, został p. Stroiüski od służby uwolnionym, a w jego miejsce zamiano- 
wał Wydział krajowy rozporządzeniem z dnia 11. września 1874 do l. 15.376 
p. Aleksandra Jaklińskiego prowizorem apteki szpitalnej. 


Okazuje się przeto : 


1) że p. Sylwery Stroiński pełnił obowiązki prowizora apteki szpi- 
talnej na mocy nominacyi prowizorycznej, lecz na etacie funduszu szpitalnego 
od dnia 15. listopada 1853 do 1. listopada 1560; 


2) że tenże od 1. listopada 1860 do 1. października 1874 pełnił te 
same obowiązki jako prowizor z ramienia Sióstr Miłosierdzia pod ieh odpowie- 
dzialnością i przez nie płatny. 


Tytułu do pensyi emerytalnej nie nabył p. Stroiński żadnego. Po- 
sada jego była zawsze prowizoryczną i jest nią do dnia dzisiejszego. Kontrakt 
zawarty z jego następcą p. Jaklińskim 1. 15.376/74 zastrzega w punkcie 4. 


„Umowa niniejsza obowiązuje strony działające od dnia 1. pazdzier- 
nika 1874 począwszy a ustaje za każdoezesnem wypowiedzeniem trzechmiesię- 
eznem którejkolwiek strony. Wolno jednak Wydziałowi krajowemu usunąć W. 
Aleksandra Jaklińskiego w każdej chwili w razie zaniedbywania obowiązków na 
się przyjętych, lub nadużycia przez niego popełnionego. Wydział krajowy za- 
strzega sobie nadto prawo regresu względem wynagrodzenia szkody  wyrzadzo- 
nej, za co Wny Aleksander Jakliński swą kaucyą i całym swym majątkiem 
odpowiada. " 


P. Stroiński nawet takiego kontraktu nie miał ze szpitalem. 


Kaucya p. Stroińskiego w kwocie 250 zł. m.;k. była zahypotekowana 
na rzecz szpitala na realnościach w Krakowie. Reskryptem z 8. czerwca 1875 
l. 24.699 zezwolił Wydział krajowy na jej ekstabulacyę z powodu zupełnego 
załatwienia rachunków z p. Stroińskim. 

Pe zamianowaniu nowego prowizora w niósł p. Stroiński prośbę do 
Sejmu następnego dosłownego brzmienia : 

„Nie pozostaje mi nie innego, jak przedłożywszy rzecz Wysokiemu 
Sejmowi upraszać Go najpokorniej, ażeby mi wymierzył tytułem odprawy to 


Petycya ławy przysięgłych 


w Krakowie o przywróce- 
nie domu podrzutków. 
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wynagrodzenie, które na przeciąg roku zapewnić by mi mogło to przynajmniej 
najskromniejsze utrzymanie, jakie miałem od chwili przejścia administracyi 
apteki szpitalnej pod zarząd Wydziału krajowego.“ 


Na posiedzeniu z 17. października 1874 zapadła następna uchwała 
sejmowa : 


„Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby petentowi wypłacił 525 zł. 
z funduszu na r. 1874 jako odprawę w wysokości jednorocznej pensji. 


Uchwałę tę wykonał Wydział krajowy reskryptem z 18. listopada 
1874 do l. 21660. 


Na sesyę sejmową r. 1877 wniósł p. Stroiński nową petycyę, po- 
wołując się na 21 letnią służbę przy szpitalu, tudzież na bardzo nieszczęśliwe 
położenie swoje, gdyż ogłuchłszy, znaleść nie może zatrudnienia i z trojgiem 
dzieci pozostaje całkiem bez utrzymania, prosi „o wyznaczenie tytułem emery- 
tury pensyi za 21 letnią sumienng i nieskazitelną służbę szpitalną“. 


Na skutek tej petycyi zapadła powołana na wstępie uchwała sejmowa. 

W obec wyłuszczonego stanu rzeczy Wydział krajowy nie był w mo- 
ności wyznaczyć stałej pensyi p. Stroińskiemu. Uwzględniając jednak rzeczy- 
wistą 21 letnią służbę jego przy szpitalu, wypełnianą zawsze sumiennie, uwzgle- 
dniając okoliczność, że petent w ciągu tej służby utracił słuch, a tem samem 
możność zarobkowania, uwzględniając nareszcie, że jedynie z powodu tego nie- 
szczęścia został ze służby uwolniony, Wydział krajowy, w granicach  przyslu- 


gującej mu władzy, udzielił p. Stroińskiemu jednorazowej zapomogi w kwocie 
200 zł. w. a. 


Jedna z byłych ław przysięgłych w Krakowie podała w roku ubie- 
głym prośbę do Wysokiego Sejmu o założenie dla Galicyi domu podrzutków 
a mianowicie o pomnożenie dotacyą stałą funduszów Zakładu podrzutków 
u św. Łazarza w Krakowie, tudzież o zabezpieczenie na ten cel zapisanej 
przez $. p. Dra Kitowskiego kwoty 25.000 zł. w. a. 


Petycya ta przydzielona Komisyi administracyjnej, dla braku czasu 
nie przyszła pod obrady Wysokiej Izby i ogólną uchwałą z dnia 29. sierpnia 
wraz z wszystkiemi niezałatwionemi petycyami przekazaną została Wydziało- 
wi krajowemu do załatwienia. 


Powody, które ławę przysięgłych do wniesienia jej skłoniły, były: 
po pierwsze sprawa Maryanay Pabianowej zasądzonej w roku 1876 za 
zbrodnię dzieciobójstwa na trzy lata ciężkiego więzienia, przy której to spra- 
wie sąd uznał brak domu podrzutków za okoliczność winę łagodzącą; po dru- 
gie, że istniejący obecnie w Krakowie Zakład podrzutków nie jest w stanie 
zastąpić należycie urządzonego domu podrzutków i po trzecie, że 6. p. Dr. 
Kitowski zapisać miał testamentem sumę 25.000 zł. w. a. w listach zasta- 
wnych galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego na założenie domu 
dla tych opuszezonyeh istot. 


Sprawozdanie Komisyi administracyjnej, której ta sprawa w zeszłym 
roku przydzieloną została, aczkolwiek Wysokiemu Sejmowi nie przedłożone 
14 


106 


Alegat K. 
Alegat L. 


lecz dołączone przekazanej nam petycyi, kończy się wnioskiem: „petycye 
Nr. 47/5 przekazuje się Wydziałowi krajowemu celem zbadania i zestawienia 
wpływów, jakie zwinięcie zakładów podrzutków na różnorodne stosunki spole- 
czne wywarło i zdania sprawy na jednej z najbliższych sesyi sejmowych*. 


C. k, Namiestnietwo poruczyło ten sam przedmiot dwukrotnie, mia- 
nowicie odezwami z dnia 19. września 1877 1. 2706 i z 14. kwietnia 1878 |. 
15.662 przesyłając nam wnioski e. k. krajowej Rady zdrowia za lata 1875 
i 1876. Tak w jednem jak i w drugiem sprawozdaniu c k. Rady zdrowia 
znajduje się wniosek opiewający: „Należy napowrót zaprowadzić domy znie- 
sione podrzutków a względnie urządzić Zakłady opieki nad niemowlętami*. 


Wydział krajowy wypełniając polecenie Wysokiej Izby, a idąc za 
skazówką daną w powyżej przytoezonym wniosku przez Komisyę administracyjną 
zebrał materyały, jakie się zebrać dały a do wyjaśnienia sprawy służyć mogą, 
zestawił je stosownie i rezultat przedkłada Wysokiemu Sejmowi : 

Odezwami z dnia 12. września 1877.1. 22.533 i 11. marea 1878. |. 10.986. 
wezwaliśmy e. k. wyższe sądy krajowe we Lwowie i Krakowie o udzielenie nam wy- 
kazów sądownie dochodzonych i zasądzonych zbrodni dzieciobójstwa, spędzenia płodu 
i podrzucenia dziecka, o których to zbroduiwh utrzymywano, że zachodzi mię- 
dzy ich pomnożeniem a zniesieniem domu podrzutków taki sam stosunek, jak 
między skutkiem a przyczyną. Równocześnie prosiliśmy e. k. sądów o odpowiedź 
na pytanie: przez jakie przyczyny wedle doświadczenia kryminalistyki powyżej 
wymienionej zbrodnie spowodowane bywają? Przysłane wykazy załączamy *.. 
w alegatach K. L. Porównawszy liczbę tyeh trzech zbrodni popełnionych w 
ostatnich trzech latach przed odjęciem domom podrzutków cechy zakładów 
krajowych t. j. w latach 1871, 1872 i 1873 (wedle wykazu rocznika statysty- 
cznego alegat K.) z liczbą zbrodni czteroletniego okresu po zniesieniu krajowych 
zakładów podrzutków t. j. z lat 1874, 1875, 1876 i 1877 (wedle wykazów e. 
k. sądów wyższych krajowych, ulegat L) okazuje się, że w Galicyi zasądzono 
razem w trzech latach 1871, 1872 i 1878. wymienionych zbrodni 117 czyli w 
przeciągu roeznie po 39, zaś w czterech latach 1874, 1875, 1876 i 1877 ra- 
zem 157 czyli przeciętnie po 39', rocznie. Z tego porównania wypływa, że 
zniesienie krajowych zakładów dla podrzutków wcale nie lub nadzwyczaj niezna- 
cznie wpłynęło na liczbę omawianych zbrodni. 


Jeżeli porównamy kraje koronne Monarchii austr yaekiej p siadają- 
ee domy podrzntków z Galieya po zniesieniu w niej tych instytucyi ze wzglę- 
du na samą zbrodnię dzieciobójstwa i weźmiemy w raehunek ludn ość i dzie- 
ci narodzone n. p. w r. 1874, okaże się, że: Niższa Austrya posiadająca obe- 
eny dom podrzutków we Wiedniu, miała 12 dzieciobójstw zasądzonych na 
1,990.708 mieszkańców a na 84.414 narodzin t. j. jeden wypadek na 165.892 
ludności i na 7.288 porodów; — Czechy mające dom podrzutków w Pradze 
wykazują 21 dzieciobójstw na 5,140,544 mieszkańców i na 219.398 narodzin 
czyli jeden wypadek na 244.787 ludności a na 10.447 porodów; — Morawa 
z dwoma domami podrzutków w Bernie i Ołomuńcu, miała 13 dzieciobójstw 
na 2,017.274 ludności a na 84.037 narodzin. czyli jeden wypadek na 155.175 
ludności a na 6.464 dzieci narodzonyeh; —Galicya zaś, niemająca krajowego 
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domu podrzutków, miała 16 dzieciobójstw na 5,444.689 ludności a 252 820 
dzieci narodzonych, czyli jeden wypadek na 338.625 mieszkańców a ma 
156.801 dzieci. 


Stosunek ten dla Galieyi w r. 1914 tak bardzo korzystny, stał się 
w roku 1875 mniej korzystnym, podezas bowiem kiedy liczba dzieciobójstw 
w niższej Austryi i w Morawie pozostała ta sama co w r. 1874 a w Czechach 
spadła na 17, pomnożyła się w Galicyi aż do 27 t. j. jeden wypadek na 
201.655 ludności a na 9.364 noworodków, zawsze jednak korzystniejszy, niż 
w Morawie i w Niższej Austryi. 


Przy powyższych obliczeniach braliśmy w rachunek zbrodnie zasą- 
dzone t. j. takie, których dochodzenie zakończyło się wyrokiem sądu zasądza- 
jących winowajczynię, a pominęliśmy zbrodnie tylko dochodzone t. j. nie za- 
kończone wyrokiem, a to z tej przyczyny, żeśmy nie mieli pod ręką wykazów 
dochodzeń zbrodni popełnionych w inny:h krajach koronnych w ogóle, a w Ga 
łicyi przed rokiem 1874. 


Na pytanie nasze co do przyczyn zbrodni, odpowiadają wszystkie 
trybunały pierwszej instancyi zachodniej części kraju naszego, a za niemi e. k. 
wyższy sąd krajowy w Krakowie, że pobudkami do tych zbrodni bywają prze- 
ważnie niedostatek, troska o utrzymanie a po części wstyd. C. k. wyższy sąd 
krajowy we Lwowie oparty na zdaniu trybunałów pierwszej instancyi wscho- 
dniej części kraju, mniema, że oprócz biedy, troski o utrzymanie i wstydu, 
bywa także brak moralnego wychowania przyczyną występku; nadto dodają 
uwagę: „zważywszy, że brak przytułku także się przyczynia do mnożenia się 
podobnych zbrodni, nie może być wątpliwem, że zaprowadzenie domów podrzut- 
ków zmniejszyloby znacznie ilość tych zbrodni a szczególnie w miejscu i okolicy 
istnienia takiego domu.“ 


Uwaga ta osobliwie w ostatnim ustępie mogłaby być uzasadnioną, 
gdyby nie fakt uderzający, że teraz po zniesieniu domu podrzutków, zbrodnia 
dzieciobójstwa częściej się pojawia w okolicach oddałonych od Liwowa, które da- 
wniej nigdy a przynajmniej bardzo rzadko z domu podrzutków korzystały, niż 
w samym Lwowie i w jego najbliższej okolicy, które główny kontyngens do 
byłego domu podrzutków dostarczały. ] tak podczas kiedy w latach 1874, 1875, 
1876 i 1877 razem wziąwszy, sądy dochodziły dzieciobójstw we Lwowie wy- 
padków 48, dochodziły w Złoczowie 58, w Przemyślu 52. w Samborze 51, 
w Stanisławowie 55, a w Tarnopolu az 94; z tych zasądzono we Lwowie 10, 
w Zloezowie 9, w Przemyślu 8, w Samborze 9, w Stanisławowie 12, a w Tar- 
nopolu 11. Przeciwnie w Krakowie, gdzie dotąd jest zakład podrzutków, chociaż 
nie krajowy i na małe rozmiary, dochodziły sądy wtym samym czasie 83 dzie- 
ciobójstw, w Sączu 64, w Tarnowie 72 a w Rzeszowie 57; z tych zasądzono 
w Krakowie 18, w Sączu i w Rzeszowie po 7 a w Tarnowie 5. Daty statysty- 
czne urodzin i śmiertelności dzieci nieprawego łoża wykazują, że od roku 1872 
rokrocznie rodzi się w Galieyi więcej takich dzieci a mniej ich umiera, na co 
domy podrzutków żadnego nie wywierają wpływu. Urodziło się wedle alegatu 
Ł. nieślubnych dzieci w r. 1872 — 19.372, w r. 1873 -- 20.199, w r. 1874 
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Alegat M. 


— 21.301, w r. 1875 — 23.149, w r. 1876 — 23.811; zmarło zaś wedle 
alegatu M. do 1. roku życia: w r. 1873 — 8124, w r. 1874—6985, w r. 1878 
7516, w r. 1816—7.606. 


Co do kwoty 25.000 zl, o której petycya ławy przysięgłych wspo- 
mina, że testamentem Dra. Kitowskiego na rzecz domu podrzutków w Krakowie 
złożoną została, Wydział krajowy nie mając o niej żadnej urzędowej wiadomo- 
ści, odniósł się do tego towarzystwa z uprzejmem wezwaniem o bliższe wyja- 
śnienia rzeczywistego stanu tej sprawy. Odpowiedź nadeszła 19. czerwca b. r. 
Z niej dowiadujemy się, że ś. p. Dr. Tomasz Kitowski testamentem z dnia 30. 
września 1875 zapisał Krakowskiemu Towarzystwu dobroczynności sumę 25.000 
zł. a. w. w listaeh zastawnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego galicyj- 
skiego we Lwowie na utrzymanie podrzutków. Gdy jednak w ordynacyi do te- 
stamentu dołączonej położył warunki, które nietylko utrudniały ale wprost nie- 
możebnem czyniły urzeczywistnienie woli zapisodawcy, przeto Rada ogólna od- 
niosła się do spadkobierców i egzekutora testamentu z prośbą o zmianę niektó- 
rych przepisów testamentowej ordynacyi. Spadkobiercy na żądaną zmianę ze- 
zwolili, egzekutor testamentu zaś, którym jest arcybractwo Miłosierdzia i Banku 
pobożnego, na pismo Rady ogólnej z dnia 8. czerwca 1876 odpowiedziało do- 
piero pod dniem 29. maja 1878 w tym duchu, iżby się Towarzystwo dobro- 
czynności zniosło wpierw z Wydziałem krajowym o wydanie funduszów na 
utrzymywanie podrzutków pod jego zarządem będących. Równocześnie zawiado- 
mionerı zostało Towarzystwo dobroczynności, iż zapis ś.p. Dra Kitowskiego 
nie będzie mu do rąk wydany lecz przeniesionym zostanie do depozytu polity- 
cznego. 


Komisya z łona Rady ogólnej wydelegowana, zbadawszy oba te pi- 
sma, wniosła, aby wobec tych trudności zrzec się zapisu Dra Kitowskiego, Rada 
ogólna jednak na posiedzeniu d. 2. czerwea b. r. nie przychyliła się do tego 
wniosku, lecz poleciła zbadać jeszcze raz sprawę swemu Wydziałowi prawnemu, 
a ten opinii swojej jeszcze nie przedłożył. Tak sprawa zapisu ś. p. Dra. Kitow- 
skiego stoi w tej chwili. W końcu Kada ogólna uważa za stosowne nadmienić, 
iż według testamentu, gdyby Towarzystwo dobroczynności zrzekło się tego za- 
pisu, ma on przejść na gminę miasta Krakowa, gdyby zaś i ta go nie przyjęła, 
wówczas otrzyma go Zakład podrzutków w Warszawie. 


Z zestawienia powyższych dat okazuje się: że od ezasu zniesie- 
nia krajowych domów podrzutków w Galicyi nie pomnożyły się zbrodnie, 
które z tym faktem łączyć usiłowąno; że w tych krajach koronnych, któr 
posiadają domy podrzutków, więcej popełniono zbrodni względnie do ludn - 
ści i do urodzonych dzieci niż w Galieyi, która nie ma krajowego domu pod- 
rzutków; że w naszym kraju popełniono więcej dzieciobójstw w tych okoli- 
each, które z domu podrzutków dawniej niekorzystały; nareszcie, że domy 
podrzutków żadnego nie wywierają wpływu na przybytek lub śmiertelność 
dzieci z nieprawego łoża. 


Powody, które Wysoki Sejm w r. 1873 do wydania ustaw z dnia 
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10. i 28. maja skłoniły, streszczają się mniej więcej w następujących 
punktach : 

Zakłady podrzutków nie zmiejszają zbrodni, pomnażają Śmiertel- 
ność podrzutków, zwalniają węzły rodzinne, niezabezpieczają ani moralnych 
ani materyalnych interesów podrzutków, demoralizują społeczeństwo i obcią- 
żają bcz korzyści dla kraju fundusze krajowe. Z uwagi przeto, że wszystkie 
te motywa Wysokiego Sejmu od roku 1873 do dnia dzisiejszego nie a nic 
nie utraciły ze swej pierwotnej mocy; z uwagi, że przez nas zebrane i powy- 
żej zestawiane daty weale nie przemawiają za przywróceaiem domów pod- 
rzutków; z uwagi, że zdanie jediej ławy przysięgłych równie jak rzekomy 
zapis szlachetnego filantropa, nie mogą w obec tak ważnych argumentów 
przeważyć szali na korzyść tych instytucyi, Wydział krajowy pomimo huma- 
nitarnych wniosków e. k. Rady zdrowia, nie znalazł powodu do zmiany 
ustawy z dnia 10. maja 1873, nie uwzględnił przeto petycyi ławy przysię- 
głych o przywrócenie domów podrzutków i zdajz o tem niniejszem sprawę. 


Petycya gminy Żmigród. Uchwałą z 29. sierpnia 1877 przekazał Wysoki Sejm Wydziałowi 
krajowemu do załatwienia petycyę gminy Zmigród o udzielenie z funduszów kra- 
jowyeh rocznej subwencyi na utrzymanie w Zakładzie dla głuchoniemych sieroty 
Adama Zmigrodzkiego. 


Na skutek wezwania Wydziału krajowego uchwaliła Dyrekcya zakła- 
du głuchoniemych, zatrzymać nadal bezpłatnie Adama Zimigrodzkiego, 0 czem gmina 
Żmigród zawiadomioną została, 


Petycya p. Daszkiewicz’. Petycyę Juliana Daszkiewicza piekarza o darowannie mu kary pie- 
niężnej w kwocie 160 zł. w. a. nałożonej przez Dyrektora szpitala Lwowskiego, za 
dostarczone dla szpitala złe pieczywo i przekazaną Wydziałowi krajowemu u- 
chwałą Wysokiego Sejmu z dnia 29. sierpnia 1877 r., załatwiliśmy odmawiając 
prośbie p. Daszkiewicza. 


Petycya Dr. Głowackiego. Petycyę Dr. Bolesława Głowackiego o zaliczenie czasu służby jako 
zastępcy dyrektora szpitala Lwowskiego, do kwinkwenium na posadzie dyrektora, 
przekazaną uchwałą sejmową z d. 29. sierpnia 1877., załatwiliśmy odmownie. 


Stan majątku EET tę Na skutek uchwały Wysokiego Sejmu z 14. października 1874 r. 
OC s y zakłady przedstawił Wydział krajowy w ciągu zeszłorocznej sesyi sejmowej sprawozdanie 
chorych, położnic i pod- o stanie funduszów stanowiących majątek spitala $. Łazarza w Krakowie, oraz 
rzutków. w przedmiocie podziału majątku tego między zakłady chorych, położnie i podrzu- 
tków. Sprawozdanie to przez Wysoki Sejm nie zostało załatwione. W roku bieżą- 
cym postanowił Wydział krajowy nie ponawiać sprawozdania wyżej wymienionego 

z następujących powodów: 
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Budowa nowych pawilo- 
nów szpitalnych w Kra- 
kowie. 


Fundusz emerytalny Kra- 
kowski. 


Krótki przeciąg czasu wyznaczony dla obrad sejmowych, nie dozwoliłby 
Wysokiej Izbie rozpatrzyć dokładnie przedmiotu tak obszernego a poniekąd za- 
wikłanego. 

Koszta druku tegoż sprawozdania, obejmującego około 16 arkuszy, wy- 
nosiłyby przeszło 500 zł. 

Zresztą juz w ciagu ostatniego roku zaszły znaczne zmiany w wyka- 
zach a to w skutek spłaty niektórych kapitałów, sprzedaży niektórych majątków 
i t. p. Jeszcze większe zmiany w wykazach rzeczywistego majątku powoduje uży- 
wanie kapitałów na bndowę nowego szpitala. 

Po ukończeniu budowy będzie można dopiero zrobić ostateczny obra- 
chunek a wtenczas właściwa nadejdzie pora, aby Wysoki Sejm zdecydował o 
kwestyi będącej w zawieszeniu t. j. jaki fundusz poniesie koszta budowy no- 
wych pawilonów. Wówczas znajdą także załatwienie wszystkie inne sprawy 
majątków szpitalnych dotyczące a jeszcze nie rozstrzygnięte. 

Wydział krajowy sądzi, Ze już w roku przyszłym będzie mógł dostar- 
czyć Wysokiemu Sejmowi zupełnie wykoliczonego w tym przedmiocie sprawozdania, 

Gdyby który z P. P. Posłów pragnął w przedmiocie tym rozpatrzyć 
się podczas teraźniejszej sesyi sejmowej, mogą ku temu posłużyć exemplarze 
zeszłorocznego sprawozdania w liczbie około 50 pozostałe. 


W roku 1877 wykończoną została budowa nowych pawilonów, mia- 
nowicie urządzenia wewnętrzne, tak że na rok 1878 pozostała tylko wyprawa 


zewnętrznych murów. 


W celu należytego wysuszenia zarządziliśmy w ciągu zimy opalanie 
pawilonów, skutkiem czego w jesieni roku bieżącego, będzie można z zupełnem bez- 
pieczeństwem przenieść chorych do nowych pawilonów. Szczegółowe sprawozdanie 
tak z funduszów użytych jakoteż z przeprowadzenia całej budowy przedkładamy 
w sprawozdaniu o dodatkowym budynku gospodarskim. 


W ugodzie zawartej między Wydziałem krajowym a c. k. Rządem w r. 
1866, względem objęcia majątku krajowego, fnnduszów i zakładów krajowych, w 
dziale II. „Szpitale i zakłady dobroczynne we [Lwowie i Krakowie" umie- 
szczono pod 5. co następuje : 


„Obecnym urzędnikom i sługom tych funduszów i zakładów zastrze- 
gaja się ich nabyte prawa, a świetny Wydział krajowy przyjmuje takowe na sie- 
bie według ciążących dotychczas pod tym względem na administracyi państwo- 
wej zobowiązań”. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego o zawarciu tej ugody zamieszczone 
w ogólnem sprawozdaniu z czynności za czas po zamknięciu III. sesyi sejmowej 
przyjął Sejm krajowy zatwierdzająco do wiadomości ną posiedzeniu z dnia 27 
grudnia 1866 r, 
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W roku 1870 Dr. Placer, lekarz ordynujący na oddziale chirurgicznym 
szpitala św. Łazarza, podał się o przeniesienie w stan spoczynku. Prośbę tę Wy- 
dział krajowy uwzględnił w reskrypcie z dnia 23. czerwca 1870 r. do l 7978. 
Co się jednak tyczy wymiaru pensyi emerytalnej, odstąpił sprawę do dalszego za- 
rządzenia c. k. Dyrekcyi skarbu z powodów : 


a) że Dr. Józef Placer był rzeczywistym członkiem Towarzystwa eme- 
rytalnego Krakowskiego w myśl ustawy emerytalnej byłej Rzeczypospolitej Krakow- 
skiej z dnia 15. marea 1858 r. Nr. 698 i 1418 D. G. S.; 


b) że w skutek inkamerowania funduszu emerytalnego przez c k. Rząd 
austryacki na mocy Najwyż. rozporządzenia z 31. lipca 1847, tudzież rozporz. 
Minist. finan. z 4. lutego 1654 1. 21980. tenże e. k. Rząd anstryacki zobowiązał 
się zadość uczynić prawom, które członkowie byłego Towarzystwa emerytalnego 
względem funduszu tegoż Towarzystwa nabyli, a więc że emerytura tychże, z fun- 
duszów państwowych wypłacaną będzie ; 


c) że w myśl rozporz. c. k. Ministerstwa finansów z dnia 24, stycznia 
1862 1. 62009 i c. k. Minist. spraw wewn. z 17. lutego 1862. 1 2704 wymie- 
rzanie emerytury członkom byłego Towarzystwa emerytalnego Krakowskiego należy 
do e. k. Ministerstwa finansów. 


Wszystkie te motywa uznało w zupełności c k, Ministerstwo finansów, 
albowiem odezwą z dnia 6. grudnia 1870 1. 54.713 c.k. krajowa Dyrekeya skar- 
bu zawiadomiła Wydział krajowy, iż c.k. Ministerstwo skarbu udzieliło Dr. J. Pla- 
cerowi emeryturę w kwocie 628 zł. 12!/, ct. w. a. rocznie, która z e. k. Skarbu 
temuż zaasygnowaną sostała. 


Po śmierci Dra Plaeera wymierzono w ten sam sposób pensye emerytalną 
pozostałej po nim wdowie, pani Maryannie Placerowej. Tak więe od czasu zawar- 
cia układu o odbiór szpitali w zarząd krajowy, do r. 1874., zarówno c. k. Rząd 
jak Wydział krajowy uznawali jednakowo zasadę, iż urzędników szpitalnych , któ- 
rzy byli członkami b. Towarzystwa emerytalnego Krakowskiego, w stan spoczynku 
przenosić ma prawo Wydział krajowy, lecz wymierzać i asygnować  pensye eme- 
alną powinien c. k, Rząd. 


W r. 1874 wnieśli podania o przeniesienie w stan spoczynku: Dr. Fran- 
ciszek Bulikowski, prymaryusz oddziału chorób syfilitycznych i skórnych przy szpi- 
talu św. Ducha i p. Napoleon Jędrzejewski rzgdea szpitula św. Łazarza. W sposób 
dotąd praktykowany przychylając się do żądania petentów, Wydział krajowy prze- 
słał podania ich, w celu wymierzenia i zaasygnowania emerytury z c. k. skarbu 
Państwa, c. k. krajowej Dyrekeyi skarbu, 


Po dłuższej zwłoce i po licznych ze strony Wydzialu krajowego urgen- 
sach e. k. krajowa Dyrekcya skarbu odezwą z 10. października 1874 1. 45.986, 
zwróciła oba podania Wydziałowi krajowemu z oznajmieniem , „że według reskry- 
ptu wysokiego c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 4. października 1874. 1. 26.261, 
wymiar i asygnacya emerytury należy do zakresu Wydziału krajowego i na rachu- 
nek ogólnego funduszu krajowego ma nastąpić, a to na podstawie układu, który 
między Reprezentacyą kraju i zastępcą c. k. Rządu przy oddawaniu a względnie od- 
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bieranin dobroczynnych zakładów i szpitali Krakowskich i Lwowskich z zawiadywania 
e. k. Rządn w zarząd Wydziału krajowego na dniu 30. sierpnia 1866 zawarty zo- 
stał, a mianowicie na zasadzie postanowienia tamże w ustępie IL. liczba 5 wy- 
rażonego*. 


Skutkiem tej odpowiedzi zażądał Wydział krajowy od c. k. Dyrekcyi 
skarbu udzielenia sobie reskryptu e. k. Ministerst. skarbn z d. 24. stycznia 1862 
do l Ê E oraz wyjaśnienia, z jakich funduszów toż Ministerstwo wymierzyło 


emeryturę Dra. Placera. 


C. k. Dyrekcya skarbu w odpowiedzi z 95. stycznia 1875 do 1. 57969 
udzieliła odpisu rozporządzenia c. k. Minist. finansów z 15. grndnia 1874 1. 31568, 
w którym wyjaśniono, że pensye Dra. Józefa Placera i Maryanny Placerowej w myśl 
układu z r. 1866 z funduszu krajowego powinny były być asygnowane, und mur aus 
Verschen für Rechnung des allgemeinen Pensionsetats ausbezahlt worden sind". 
Więc Ministerstwo, a na jego polecenie e. k. kraj. Dyrekcya skarbu zażądała bez- 
zwłocznego zwrotu kwot wypłaconych Drowi Placerowi i Placerowej w ogólnej sumie 
1827 zł. 62 et. w. a. 


Ponieważ równocześnie zamknięto p. Placerowej pobieraną ze skarbu Pań 
stwa pensye wdowią, Wydział krajowy rozporządzeniem z 3. maja 1875 1.25415/1874 


zaasygnował jej takową w kwocie 314 zł. 6 ct. w. a. zaliczkowo z rubryki XIII. 
funduszu kraj. w c. k, urzędzie podatkowym w Krakowie. 


Co się tyczy podań Napoleona Jędrzejewskiego i Dra. Bulikowskiego, 
załatwił takowe Wydział krajowy w sposób następujący : 


a) co do Jędrzejewskiego : 


Uchwałą z 9. grudnia 1874 do 1. 22863 na mocy upoważnienia sejmowe- 
go z 17. października 1874 przeniesiono Jędrzejewskiego stale w stan spoczynku 
i zaasygnowano mu: 


1) kwotę 1000 zł. jako zaliczkę zwrotną na emeryturę; 


2) kwotę 600 zł. jako przyzwolony przez Sejm dożywotni dodatek roczny 
do emerytury, przez c. k. Rząd wymierzyć się mającej. Asygnacya nastąpiła z fundu- 
szu szpitala św. Łazarza, 


b) Co do Dra. Bulikowskiego : 


Uchwałą z 14. grudnia 1875 do 1. 12508 zaasygnował Wydział krajo- 
wy Dr. Bulikowskiemu tymczasowo wymierzoną emeryturę w rocznej kwocie 
750 zł, zaliczkowo z funduszu krajowego. 


W ten sposób pozostała do załatwienia kwestya zasadnicza, mianowicie: 


1) jaki fundusz obowiązany jest wypłacać emeryturę urzędnikom szpitali 
Krakowskich, którzy byli członkami Towarzystwa emerytalnego ; 


2) czyli istotnie ustęp II. punkt 5 ugody zawartej w r. 1866 obowiązek 
ten przeniósł na fundusz krajowy. 
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Senat rządzący wolnego miasta Krakowa wydał na dniu 15. marca 
1838 r. Ustawę o Towarzystwie emerytalnem dla urzędników i sług wolnego miasta 
Krakowa. Według tej Ustawy, każden urzędnik („każda osoba pobierająca 100 złp. 
rocznej placy") opłacający wkładki do funduszu emerytalnego, nabywał prawa do 
pensyi emerytalnej po wysłużeniu pewnej ilości lat. (Art. 13—23). 


Po zajęciu Krakowa przez Rząd aostryacki wyszło 31. lipca 1847 r. 
Najwyższe rozporządzenie cesarskie, rormujace postępowanie względem tych urzędni- 
ków byłej Rzpltej Krakowskiej, którzy nabyli już prawa do funduszu emerytalnego. 
Kończyło sie to rozporządzenie następującym ustepem : 


„Hinsichtlich des besteheuden Pensionsfondes sind Mir über seine Entste- 
hungsart und Beschaffenheit, sowie über seine Verbindung mit dem allgemeinen Lan- 
desfond, aus welehem er zum Theile dotirt wird, noch nahere Auskünfte mit dem 


Gutachten zu erstatten, ob der angetragenen Inkamerirung desselben in privatrechtli- 
cher Hinsicht kein Bedenken entgegenstehe*. 


Rozporządzenie to przesłane zostały dekretem z 5. sierpnia 1847. 1. 147 


Kaneelaryi nadwornej byłemu komisarzowi madwornemu w Krakowie hr. Deyma. 


Rozporządzeniem Najwyższem eesarskiem z 18. marca 1878 r. postanowio- 
no w zasadzie inkamerowanie funduszu emerytalnego. Jednakowoż dopiero 4. lutego 
1854 r. 1. 21982 Ministerstwo finansów wydało polecenie szefowi b. Dyrekcyi podat- 
kowej w Krakowie, ażeby inkamerowanie z dniem 1. listopada 1854 r. nastąpiło. 
Fundusze ze wszystkiemi dokumentami zostały przeniesione do filialnej kasy krajowej 
w Krakowie, dawniejszy osobny zarząd został uchylony. 


Pozostała jednak zawsze instytucya, nazwana ,,Komisyg emerytalną”, 
której zadaniem było dawać opinię na podania o wymierzenia emerytury dawniej- 
szych urzędników byłej Rzptej Krakowskiej. Komisyi tej przewodniczył były senator 
Rzptej Hyacynt Majewski. 

Rozporządzeniem z 24. stycznia 1862 r. 1. den c. k. Ministerstwo 
finansów rozwiązało ostatecznie tę komisyę i przydzieliło jej czynności krajowej 
Dyrekcyi skarbu. Z rozporządzenia tego okazuje się, że ostatecznie przeprowadzenie 
inkamerowania funduszu emerytalnego dopiero z końcem 1861 r uskutecznione zostało, 


Co się tyczy samego inkamerowania, służą następujące uwagi: 


Przedstawienie, w skutek którego nastąpiło inkamerowanie, zasady, na 
jakich się ono oparło, nie są nam znane. Aktów odnoszących się do tego przedmiotu, 
żądał Wydział krajowy kilkakrotnie u c. k. władz rządowych, ale oprócz wyszczegól- 
nionych wyżej rozporządzeń nie więcej nie otrzymał, Według odezwy c. k. Dyrek- 
cyi skarbu z 16. czerwca 1875 1 25216 (l. W. 14307/75) historya tegoż funduszu 
znajdować się ma w piśmie naczelnika byłej gubernialnej Komisyi Krakowskiej, hr. 
Marcandina, wystosowanem dnia 20. marca 1853 1. 2262 do e. k. Namiestnictwa 
we Lwowie, którego jednak Wydziałowi krajowemu nie udzielono. 


Mimo tych braków sam Statut emerytalny i rozporządzenia wydane w przed- 
miocie inkamerowania, pozwalają dokładnie rozpatrzeć się w przedmiocie. 


15 
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Statut emerytalny z r. 1888 ogłoszony w Dzienniku praw Rzptej Kra- 
kowskiej z tegoż roku Nr. 698 i 1418 określa całkiem wyraźnie cel Towarzystwa 
emerytalnego i przeznaczenie jego funduszów. Według tytułu I. „O składzie i fundu- 
szach Towarzystwa emerytalnego“ Artykuł 1 do 9 jedynym celem Towarzystwa 
było: zabezpieczenie pensyj emerytalnych i zaopatrzeń urzędnikom i sługom byłej 
Rzptej i ich rodzinom. Zahezpieczenie to następowało z własnych środków urzędni- 
ków i sług, bez pomocy i współudziału skarbu Rzptej, a więc przez utworzenie cał- 
kiem osobnego funduszu, który z natury swej był właściwie funduszem prywatnym 
korporacyi urzędników i sług zostającym pod kontrolą publiczną, i mającym ściśle 
określony sposób użytkowania. 


Fundusz ten nie był przeto wcale funduszem krajowym i wcale z fundu- 
szu tego nie był dotowanym, jak się tego rozporz. cesarskie z 31. lipca 1847 
mylnie domyśla. 


Przekonuje o tem najmocniej artykuł 2. Statutu o funduszach Towarzystwa. 


Artykuł 8 i 9 wskazuje, iż fundusze o tyle tylko miały być zbierane, o 
ile rzeczywista potrzeba wymagała. „To, co po wypłaconych corocznie pensyach emery- 
talnych pozostanie“ mówi art. 8, ma być lokowanem na procent. „Jeżeli doświadczenie 
okaże“ — stanowi art. 9 — „że dochody roczne z funduszów Towarzystwa emerytal- 
nego przewyższą potrzebną corocznie na wysłużane pensye emerytalne sumę, wtenczas 
nastąpi zniżenie stosunku odtrącanego z płac etatowych członków Towarzystwa pro- 
centu; nawzajem też, jeżeli się okaże niedostatek, stosunek procentu tego podwyższo- 


nym być winien“. 


Otóż jasny dowód, że Towarzystwo i fundusze jego miały tylko cel je- 
den: zabezpieczenie pensyj emerytalnych, i to w sposób niezawisły od Żelaznego 
kapitału funduszów. Członkowie Towarzystwa własnemi oszczędnościami, własnemi 
składkami mieli sobie zapewniać kawałek chleba na stare lata lub na wypadek 
nieszczęścia (Art. 17). To osobiste indywidualne zabezpieczenie samemu sobie przy- 
szłości, własnemi wkładkami, nacechowane jest tak wyraźnie, że na p. według 
Art 31. członek Towarzystwa oddalony z posady bez własnej woli i winy przed 
wysłużeniem lat do pobierania emerytalnej pensyi nprawniających, miał prawo 
żądania zwrotu wpłaconych do funduszu wkładek, 

Oprócz tego jednego wyjątku prawa członków Towarzystwa emerytal- 
nego i ich rodzin do funduszu emerytalnego są całkiem wyraźnie określone. 


Wszyscy, mianowicie w myśl artykułów 13 do 36 mieli prawo jedynie 
do pensyj i zaopatrzeń według norm ściśle określonych. Innych praw, mianowicie 
tytułu współwłasności funduszu emerytalnego, szczególniej na wypadek rozwiąza- 
nia Towarzystwa, nie zastrzegł Statut nigdzie i nikomu. Tym sposobem z tytułu 
prawa prywatnego, członkowie Towarzystwa i ich rodziny mogli do funduszu eme- 
rytalnego rościć sobie jedynie pretensye o pensye i zaopatrzenia, więcej żadnych. 
Zauważać wreszcie należy, iż Statut nie przewidywał wcale, co stać się ma z fun- 
duszami Towarzystwa na wypadek rozwiązania, nie czynił żadnych w tym wzgle- 
dzie zastrzeżeń. Skoro przeto ze zmianą stosunków politycznych, Rząd austryacki 
rozwiązał Towarzystwo e merytalne, iukamerował jego fundusze, ale wszystkim człon- 
kom Towarzystwa iich rodzinom ubezpieezy? na ogólnym Skarbie państwowym w do- 
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statecznej mierze prawa, jakie mieli względem funduszu emerytalnego, wynikło 
ztąd, że inkamerowanie tegoż funduszu nastąpiło bez pogwałcenia zasad prawa 
prywatnego. 

Przyznać należy, iż inkamerując fundusz emerytalny, Rząd austryacki 
ubezpieczył należycie prawa członków Towarzystwa i ich rodzin. Już w dekrecie 
cesarskim z 31. lipca 1847 r. polecono, ażeby przy pensyonowaniu i kwieskowa- 
niu członków Towarzystwa, lub zaopatrywaniu ieh rodzin „die giinstigere Vor- 
schrift, nühmlich eventuell jene des erloschenen Freistaates mt Rücksicht auf 
die Dauer der diesem Staate geleisteten Dienste und das anrechnungsfihige 
Gehaltsausmass, oder aber auf der Grundlage der Gesummtdienstzeit und des 
letzten Gehaltes die österr. Normen angewendet werden“. 


Oprócz tej korzyści zyskali jeszcze członkowie Towarzystwa z dniem 
inkamerowania t.j, z 1. listopada 1854 r. uwolnienie od opłacania wkładek w myśl 
art. 2. a) Statniu emerytalnego. Krzywdy przeto nie ponieśli żadnej, nie utracili 
żadnego prawa, które im przyznawał Statut emerytalny. 


Wprawdzie dwa razy, gdyż w r. 1866 i 1869 udawali się emeryci 
Krakowscy w drodze petycyi do Sejmu o podwyższenie płac emerytalnych i rewin- 
dykowanie inkamerowanego funduszu emerytalnego jako funduszu krajowego. Po 
rozpatrzeniu jednak sprawy i zasiągnięciu wyjaśnień, Wydział krajowy w spra- 
wozdaniu z czynności r. 1871 zmuszonym się ujrzał wyznać, że „fundusz emery- 
talny Krakowski, ami z pochodzenia, ami z przeznaczenia swego nie może być 
uważany jako majątek krajowy“. 


Dodać wreszcie należy, iż zażalenie emerytów na wymiar emerytury, za- 
łatwił Rząd austryaeki z gotowością na uznanie zasługującą. 


Nie ulega przeto wątpliwości, iż: 
1) były fundusz emerytalny Krakowski nie może być uważany za fun- 
dusz krajowy i jako taki rewindykowany; oraz że 


2) e. k. Rząd austryacki, inkamerując fundusz emerytalny, nie naru- 
szył praw prywstnych byłych ezłonków Towarzystwa emerytalnego. 


Pozostała jeszcze do rozwiązania kwestya, czyli zobowiązania, które c. k. 
Rząd austryacki inkamerując fundusz emerytalny przyjął na siebie w obec urzędni- 
ków szpitali Krakowskich a byłych ezłonków Towarzystwa emerytalnego, ciążą na 


nim dotąd lub nie * 

Zobowiązania te były: 

1) e. k. Rząd austryacki ubezpieczył członkom Towarzystwa wypłatę 
pensyj emerytalnych, tudzież 

2) wymiar tych pensyj według normy, która dla tych członków okaże 


się korzystniejszą, tj. albo według Statutu emerytalnego z roku 1838, albo według 
austryackich przepisów. 


Wydział krajowy w ugodzie, zawartej w r. 1866, mianowicie w przyto- 
czonym wyżej punkcie 5. przyjął zobowiązania te na fnndusz krajowy. Okazało się 
15* 
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Emerytura Dr. F. B. Buli- 
kowskiego. 


przeto, że żądanie c. k. Rządu austryackiego, ażeby pensye emerytów szpitalnych, a 
byłych członków Towarzystwa emerytalnego wypłacać z funduszu krajowego, oraz 
ażeby zwrócić c. k., Skarbowi kwotę 1827 zł. 62 ct. wypłaconą ś. p. Drowi Józe- 
fowi Placerowi i wdowie jego Maryannie Placerowej. jest całkiem uzasadnione. 
Przęto uczynił Wydział krajowy zadość żądaniu c, k. Dyrekcyi skarbu z 25. sty- 
eznia 1875 do l. 57.969, i przeniósł emerytury trzech pozostałych członków To- 
warzystwa emerytalnego: Dra Bulikowskiego, Napolena Jędrzejowskiego i Maryanny 
Placerowej na fundusz krajowy. 


Wspomnieliśmy wyżej, iż uchwałą z 14. grudnia 1875 do 1. 12.508 
wyznaczył Wydział krajowy Drowi Bulikowskiemu tymczasowo wymienioną emery- 
turę w rocznej kwocie 750 zł, zaliczkowo z funduszu krajowego. 

Przeciwko temu wymiarowi wniósł Dr. Franciszek Bulikowski przedsta- 
wienie, które Wydział krajowy troskliwemu poddał zbadaniu. 

Stan służby Dra Bulikowskiego jest następujący : 

1. Dekretem Senatu rządzącego miasta Krakowa z 15. marca 1838 r. 
1. 1276 został przyjęty na bezpłatnego praktykanta przy szpitalu św. Łazarza. 

2. Dekretem tegoż Senatu z 20. listopada 1889 r. 1. 6.317 został mia- 
nowany adjunktem przy katedrze kliniki położniczej na 2 lata i złożył przysięgę 
14 grudnia 1839. 

3. Dekretem tegoż Senatu z 28. grudnia 1841 ] 6851, został miano- 
wany adjunktem na dalsze 2 lata. 

4. Dekretem z 12. stycznia 1844 l. 68, został znowuż mianowany ad- 
junktem na dalsze 2 lata. 

5. Dekretem Senatu rządzącego z 18. kwietnia 1845 1. 1654 został 
mianowany lekarzem ordynującym na oddziale syfilityeznyeh, złożył przysięgę służ- 
bową 2. maja 1845 i odtąd aż do 30. kwietnia 1874 zostawał bez przerwy na 
tejże posadzie, 

Wydział krajowy policzył Drowi Bulikowskiemu zrazu czas służby do- 
piero od nominacyi na lekarza ordynującego, t. j. od 2. maja 1845 do 30. kwiet- 
nia 1874 z powodów : 


że według $. 1. rozp. cesarsk. z 9. grudnia 1866 do emerytury daje 
prawo stałe zajmowanie posady systemizowanej ; 


że Dr. Bulikowski dopiero przez nominacyę na lekarza ordynującego 
otrzymał posadę systemizowaną, t. j. dopiero w r. 1845; 

że na tej posadzie dekretem Wydziału krajowego z 29, grudnia 1871 
l. 18.478 został zamianowany stale. 

Wymiar ten nastąpił z krzywdą Dra Bulikowskiego, z powodów nastę- 
pujących : 

Dr. Bulikowski był członkiem Towarzystwa emerytalnego w Krakowie 
i opłacał do funduszu emerytalnego wkładki od 1. sierpnia 1840 do końea paździer- 


117 


nika 1854 t. j, do chwili, kiedy po inkamerowaniu funduszu emerytalnego Rząd au- 
stryaeki uchylił opłacanie wkładek. 


W czasie inkamerowania funduszn emerytalnego i rozwiązania Towarzy- 
stwa emeryt., Dr. Bulikowski należał do tych członków Towarzystwa emerytalnego, 
względem których Rząd austryacki przyjął pewne zobowiązania i zabezpieczył im: 


1. pensyę emerytalną z funduszu państwowego, 


2. wymiar tejże pensyi według normy, która dla byłego członka Towa- 
rzystwa emeryt. okaże sie korzystniejszą, mianowicie albo według Statutu emerytal- 
nego z r. 1888, albo według przepisów austryackich. 


Te zobowiązywania się Rządu austryackiego w obec Dra Bulikowskiego 
przyjął Wydział krajowy na siebie w części II. punkcie 5. Ugody z r. 1866, 


Dr. Bulikowski ma przeto prawo : 
1) Do emerytury z fnnduszu krajowego, 


2) Do wymiaru tej emerytury według normy, którą dla niego okaże się 
korzystniejszą. 


(o do 1.) nie zachodzi żadna wątpliwość. 


Co do 2.) okazuje się, że przepisy austryaekie, na podstawie których 
Wydział krajowy w r. 1875 wymierzył Drowi Bulikowskiemu emeryturę, są dla nie- 
go mniej korzystne, niżeli przepisy Statutu emerytalnego z r. 1838. 


Uchwałą swoją z 14. grudnia 1875 1. 12.506 oparł Wydział krajowy 
na wywodzie, że „według $. 1. rozp. cesarsk. z 9. grudnia 1866 Nr. 157 Dz. pr.p. 
ma prawo do emerytury kaZden urzędnik, który stale zajmował posadę systemi- 
zowaną.” 

Paragraf ten w oryginale brzmi jednak następnie: „Die auf einem de- 
finitiven oder provisorisehen Dienstposten unterbrachten oder im Stan- 
de der Disponibilitat befindlichen Staatsbeamten und Diener . . . sind nach Maass- 
gabe der Lánge ihrer anrechenbaren Dienstzeit mit einem Ruhegenusse oder einer 
Abfertigung nach folgendem Maasstabe zu betheilen*. 


Paragraf ten objaśniają dawniejsze szezególowe rozporządzenia w sposób 
następujący : 


„Die Dienstzeit wird in der Regel von dem Tage an berechnet, an wel- 
chem der zu Betheilende seine erste eidliche Verpflichtung abgelegt (Hofkanzlei- 
dekret vom 11. October 1788), oder, wenn eine solehe nicht stattfand, zuerst sei- 
nen Dienst angetretten hat (Hofkammerdekret vom */,, 1882 pol. G. S. Bd. 51. 
$. 317)". 


Nareszcie w rozporz. cesarskiem z */,, 1866 $. 2 ustęp 3. zastrzeżono: 


„In jenen Fällen, in welchen nach bestehenden besonderen Vorschriften 
ein güustigeres, als das hier aufgeführte Ausmass der Bezüge entfiele, hat es bei 
demselben sein Verbleiben". 


Otóż zaprzeczyć trudno, Ze już według samych przepisów austryackich 
wymiar emerytury dla Dr. Bulikowskiego wypadł na jego niekorzyść, 
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Tegoż samego dowodzą przepisy Statutu emerytalnego z r. 1838. 


Według tytułu I. Art. 1. „każda osoba, pobierająca z Skarbu publicz- 
nego stała i na budżecie umieszczoną pensyę, większą nad złp, 100 rocznie . . . 
należy do Towarzystwa emerytalnego". 


Oprócz tego uchwała Senatu rządzącego z 3. lipcu 1844 (Dziennik praw 
Rzpltej Krak. Nr. 3081) objaśnia jeszcze wyraźniej powyższe orzeczenie w Art. 1. 
„Do stowarzyszenia emerytalnego należy każda osoba, pobierająca z Skarbu pnbli- 
cznego, z funduszów budżetem krajowym odkazanych, lub z funduszów szpitali mia- 
sta Krakowa, stałą i na właściwych etatach szczególnych gałęzi służby publicznej 
zamieszczoną płacę wyższą nad 100 złp. rocznie....." 


Dr. Franciszek Benedykt Bulikowski otrzymał 20. listopada 1839 r. 
nominacyę na adjunkta przy katedrze kliniki położniczej (szpit. ś. Łazarza), która 
to posadą była stałą, na właściwym etacie umieszczoną, à do niej przywiązana 
pensya 150 złp. rocznie. Ponieważ Dr. Bulikowski rychło potem przystąpił do 
Towarzystwa emerytalnego, i opłacał aż do r. 1854 wkładki do fundnszu emery- 
talnego, przeto w myśl Statutu emeryt. z r. 1888 i rozporz. Senatu rządzącego 
z 8. lipca 1844, nabył prawa do emerytury od dnia nominacji z 20. listopada 1839 r. 

Od tego czasu aż do przeniesienia w stan spoczynku w. r. 1874 pozo- 
stawał Dr. Bulikowski bez przerwy w służbie publicznej, a to, jak wyżej wy- 
szezególniono, do r. 1845, jako adjunkt kliniki, a od tego roku do końca jako lekarz 
ordynujący. Nie potrzebuje on przeto zastosowania art. 20 Statutu emeryt. z r. 
1838, który opiewa: „Członek Towarzystwa emeryt., który służbę publiczną mie 
ciągle lecz czasowo tylko i zprzerwami, bądź jako urzędnik aktualny, bądź jako zastę- 
pca pełnił, będzie miał prawo do pensyi emerytalnej według zasad artykułów 
powyższych tak atoli, iż mu jedynie latu istotnie pełnionej służby publicznej w za- 
sługę zarachowanemi będą*. 

Wynika ztąd, że lata służby Dr. Bulikowskiego na posadzie adjunkta 
spędzone, tem słuszniej do emerytury wliczone być powinny, ile że według powyż- 
szego artykułu należałoby mn je zarachować nawet wtedy, gdyby między piasto- 
waniem posady adjunkta i lekarza ordynującego zaszła była przerwa. 


Zgodnie przeto tak z orzeczeniami Statutu emeryt. zr. 1838 i rozporz. 
Senatu z r. 1844., jakoteż z przepisami austryackiemi, mianowicie z roporz: ees 
z 5/,, 1866 $. 1. należy Dr. Bulikowskiemu przy wyiuiarze pensyi emerytalnej za- 
liczyć czas służby od pierwszej nominacyi na adjunkta przy katedrze kliniki t. j. 
od r. 1839, a od dnia 10. grudnia, ma którym złożył przysięgę służbową na po- 
siedzeniu Senatu. Przeciąg czasu od tego dnia i roku do przeniesienia w stan spo- 
czynku t. j. do 30. kwietnia 1874. wynosi rzeczywistej służby lał 34, miesięcy 
4, dm 22. 

Wysokość pensyi za ten czas służby wynosiłaby: 

a) według przepisów austryackich (rozporz. ces. */,, 1866. $. 2) od 
ostatniej pensyi w kwocie 1200 zł. rocznie według normy za lat 30 do 35., */5 
części t. j. 900 zł. w. a. 

b) według przepisów Stałutu z r. 1838. i rozporz. Senatu z r. 1844: 

Art. 2. rozporz. z r. 1844. stanowi, iż po 15 latach czynnej służby 
uzyskuje się prawo do peusyi emerytalnej dożywotniej wyrównywającej !/, części 


Pensya wdowia Józefy 
wierzbińskiej. 


Komitet administracyjny 
szpitali w Krakowie, 
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najwyższej rocznej płacy. W latach następnych czynnej służby ilcść pensyi po- 
większa się za każden rok o ?/,, owej "a części najwyższej płacy, do jakiej urzę- 
dnik po 15 latach służby nabiera prawa. Ztąd więcej jak 15 a mniej jak 35 lat 
służby daje prawo do pensyi emeryt., w ten sposób wyrachowanej, iż ?|,, pensyi emeryt., 
któraby za lat 15 służby przypadała, za przyrastającą co rok do całości tejże 
pensyi ma być uważaną. 


35 lat służby daje prawo do całej pensyi. 

Otóż wypadałoby dla Dr. Bulikowskiego: 

a) za 15 lat !/, całej pensyi t. j. o. à 300 zł. 

b) za dalszych lat 19 po */,, od 300 zł. t il ści zł. XX 19. 855 , 
Razem 1155 zł. 


rocznej emerytury, 


Ponieważ w tym wypadku przepisy Statutu emerytalnego z r. 1838 i 
uzupełniającego rozporządzenia Senatu rządzącego z */, 1844 są dla Dr. Buliko- 
wskiego korzystniejsze, należy mu się w myśl wyżej wyłuszczonych powodów wy- 
miar pensyi emerytalnej według tychże przepisów i wysokości poprzednie wyka- 
zanej. 


Czyniąc przeto zadość słuszności Wydział krajowy przyznał Dr. Fr. B. 
Bulikowskiemu emeryturę w rocznej kwocie 1.155 zł. w. a. i zaasygnował mu ta- 
kową z funduszu krajowego od dnia 30. kwietnia 1874., po potrąceniu wypła- 
conych tymczasowo 750 zł. rocznie. 


W skutek śmierci byłego rządey szpitala św. Ducha, Ignacego Świerz- 
bińskiego i wniesionej prośby jego wdowy Józefy Świerzbińskiej wymierzył 
Wydział krajowy w myśl obowiązujących przepisów pensyę wdowią w rocznej 
kwocie 266 zł. 66!/, ct. w. a. od dnia 12. czerwca br. 


Z powodu rezygnacyi w r. 1877 członków Komitetu administracyj- 
nego tak z powodu zdrowia, jak dla licznych zajęć, zmuszony był Wydział 
krajowy przystąpić do zamianowania nowego Komitetu. 


Przedtem jednak w skutek kilkoletniego doświadczenia postanowiliśmy 
zmienić nieco regulamin określający działanie Komitetu. Rozporządzenie to opiewa 
następnie: Komitet administracyjny dla szpitali św. Łazarza i św. Ducha w Kra- 
kowie powołany jest do opiekii kontroli nad zarządem tych szpitali, tudzież do zała- 
twiania przydzielonych sobie przez Wydział krajowy czynności administracyj- 
nych i gospodarczych. 


Do niego należy : 


1) Czuwać nad wykonaniem obowiązujących ustaw i przepisów od- 
noszących się do szpitali publicznych, tudzież rozporządzeń Wydziału kra- 
jowego ; 


2) Zarządzać przez swych członków rewizyę szpitali celem przeko- 
nania się o porządku, czystości i pielęgnowaniu chorych. jakoteż rewizye ksiąg 
rachunkowych i manipulacyjnych ; 
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Sprawy osobiste. 


3) Nadzorować wszelkie zabudowania szpitalne, czuwać nad utrzy- 
maniem w dobrym stanie i w należytej ewideneyi całego inwentarza magazynów 
i sprzętów szpitalnych ; 


4) Trutynować wykazy potrzeb ułożone przez Dyrektora do eoro- 
eznyeh budżetów szpitalnych i takowe ze swą opinią Wydziałowi krajowemu 
przedkładać ; 


5) Zawierać umowy o dostawy ma potrzeby szpitalne z zastrzeże- 
niem zatwierdzenia Wydziału krajowego, przyzwalać na pomniejsze wydatki nie 
przenoszące 200 zł. w. a. w granicach uehwalonego budżetu i czuwać nad do- 
kładnem wykonaniem wszystkich innych przez Wydział krajowy zakontrakto- 
wanych dostaw na pewne przedmioty, roboty i posługi; 


6) Przeglądać i opiniować : 


a) warunki ogłaszanych licytacyj i wszelkich imieniem szpitali za- 
wrzeć się mających kontraktów ; 


b) projekta „unserwacyi i restauracyi budynków szpitalnych oraz 
rachunki przez zarządy szpitalne składane; 


e) listy kandydatów na posady etatowe; 


d) warunki przez Dyrektora szpitali Wydziałowi krajowemu przed- 
kładane; 


7. Brać inieyatywe w przedmiocie reform i ulepszeń w administracji 
i urządzeniu szpitali, oraz dawać opinię, gdy tego Wydział krajowy zażąda; 

8. Uczestniczyć przez swych członków : 

8) przy nadzwyczajnych ze strony Wydziału krajowego zarządzonych inspek- 
cyach, komisyach i delegacyach ; 

b) przy doehodzeniach dyscyplinarnych przeciw lekarzom, urzędnikom i sługom 
szpitalnym ; 

9. Kontrolę kredytu w kasie poborowej otworzonego do dyspozycji 
administracyi szpitalnej na pokrywanie wypłat, wykonuje przewodniczący Komi- 
tetu, podpisując asygnacye. 

Nowy Komitet administracyjny złożony został z osób następujących : 
JE. Dr. Wiktor Kopf, przewodniczący; Dr. Stanisław Strzelecki, Dr. Antoni 
Rosner, Napoleon Jędrzejewski, Konrad Wenzel i Dr. Harajewiez Dyrektor szpi- 
tali, — członkowie: zastępcą przewodniczącego obrał Komitet Dra Strzeleckiego. 
Wskutek rezygnacyi p. Konrada Wenzla wszedł do Komitetu Dr. Szymon Sa- 
melson, który po śmierci Dra Strzeleckiego wybranym został zastępeą przewodni- 
czącego. 


W osobach lekarzy oprócz bezpłainych praktykantów, w ciągu ubie- 
głego roku nie zaszły żadne zmiany. Natomiast z grona urzędników szpitalnych 
rządca szpitala św. Ducha, Ignacy Świerzbiński , zaniemógł ciężko w początkach 
1877 r. Udzieliwszy mu dłuższego urlopu, powołał Wydział krajowy p. Wojcie- 
chowskiego kontrolora szpitala św. Łazarza, do pełnienia obowiązków rządey 


Gorączka powrotna. 


Przeniesienie prof, Dra. 
Józefa Fingera w stały 
stan Bpoczynkn, 


Zmiany w personalu 
w szpitału Lwowskim. 
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w szpitalu św. Ducha, zaś na miejsce p. Wojeicehowskiego przyjęty został dyur- 
nista płatny z funduszu remuneracyjnego św. Ducha. 


s Po upływie roku przystąpił Wydział krajowy do pensyonowania p. 
Swierzbiüskiego, kiedy właśnie nadeszła wiadomość o jego śmierci. 


Z uwagi, że wkrótce nastąpi przeniesienie szpitala św. Ducha do no- 
wych pawilonów i posada rządcy zostanie zwiniętą, pozostawiono bez zmiany 
tymczasowe zastępstwo. 


W początkach bież. roku pojawiła się w Krakowie epidemieznie go- 
rączka powrotna (febris recurrens). Głównego kontyngensu chorych dostarczały 
ogrzewalnie na Kleparzu i areszta miejskie. Chorych w coraz większej liczbie 
oddawano do szpitala ś. Łazarza. W samym początku lutego udał się przeto 
Dyrektor szpitali Krakowskich do c. k. Rządu o skonstatowanie epidemii i do 


Magistratu Krakowa o rychłe podjęcie środków, które w takich razach do obo- 
wiązków gminy należą. 


Liczba chorych zwiększała się jednakowoż tak znacznie, a obeeność 
ich w szpitalu tak wielkiem calemu szpitalowi zagrażała niebezpieczeństwem, iż 
stało się rzeczą niemożliwą, czekać dopóki miasto nie urządzi osobnego po- 
mieszkania dla chorych epidemicznych. — Przeto ze względów ludzkości i ze 
względów na bezpieczeństwo szpitala $. Łazarza, upoważnił Wydział krajowy 
Komitet administracyjny do urządzenia tymczasowego szpitala dla chorych epi- 
demicznych w nowo wybudowanym pawilonie dla obłąkanych , wyłącznie na 
czas trwania epidemii i pod warunkiem, że wynikłe ztąd koszta pokryte zostaną 
według przepisów obowiązujących. 


W tym celu polecił Wydział krajowy Komitetowi zawrzeć osobną 
umowę z gminą miasta Krakowa i utrzymywać w ścisłej ewidencyi wszystkie 
koszta, na urządzenie tymczasowego szpitala wyłożone. 


W czasie właściwym przystąpi Wydział krajowy do obliczenia i żą- 
dania od gminy zwrotu kosztów w jej zastępstwie poniesionych. 


Przenieśliśmy Dra. Józefa Fingera, profesora szkoły medyezno-chi- 
rurgicznej i prymaryusza szpitala Lwowskiego w stały stan spoczynku i przy- 
znaliśmy mu tytułem emerytury za 20 lat służby połowę pobieranej płacy t. j. 
815 zł. w. a. 


Stosownie do $. 18 Statutu dla szpilala Lwowskiego, oznaczającego, 
iż sekundaryusze i asystenci mianują się tylko na dwa lata z końcem 1877 r. 
uwolniliśmy dawnych sekundaryuszów i asystentów od obowiązków służbowych 
w szpitalu, a mianowaliśmy w drodze konkursu sekundaryuszami Drów: Mi- 
chała Piucińskiego, Leona Zarzyekiego, Izydora Kolischera, Emila Kozlowskie go 
i Tadeusza Krobiekiego — asystentami zas Drów: Ignacego Krówczyńskiego 
Józefa Sochackiego, Juljana Ozermaka i Apolinarego Tarnawskiego. 

16 
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Kwinkwenia. 


Zmiana formy prelimi- 


narza. 


Oświetlenie gazowe. 


Na podstawie Statutu dla szpitala Lwowskiego i $. 35 Ustanowy słu- 
żby krajowej, przyznaliśmy następujące dodatki pięcioletnie ; 


a) Dyrektorowi Drowi Bolesławowi Głowackiemu , liezae pięciolecie od dnia 
złożenia przysięgi, t. j. od 20. maja 1878 r. 

b) Prymaryuszowi Dr. Edwardowi Sawiekiemu od 29. sierpnia 1873. 

c) Prosektorowi Drowi Longinowi Feyglowi od 23. lutego 1878. 

d) Pisarzowi Eustachemu Jezierskiemu od 7. marca 1873. 

e) Woznemu Karolowi Piro od dnia nominacji, t- j. od 17. czerwca 1873. 

f) Odźwiernemu Rajmundowi Kukawskiemu od 17. października 1878. 


9) Akuszerce Maryi Groeholskiej od 1. stycznia 1872. 


Dla łatwiejszego poglądu na gospodarstwo szpitalne, preliminarz na 
r. 1879 ułożyliśmy w odmiennej formie, a mianowicie zamiast dwóch prelimi- 
narzy: jednego dla oddziału chorych a drugiego dla oddziału położnie, przed- 
stawiamy jeden wspólny dla całego szpitala. 


Komisya sejmowa wybrana w roku przeszłym do zbadania sprawo- 
zdania Wydziału krajowego z uwagi, że oświetlenie gazem ma być zaprowa- 
dzone na Kulparkowie, i że doświadczenia nabyte w szpitalu Lwowskim, mo- 
głyby być wskazówką, czy oświetlenie gazowe w szpitalach ze względów hy- 
gienicznych, finansowych i gospodarskich, przed innemi zaleca się, poleciła Wy- 
działowi krajowemu, ażeby zwrócił na ten przedmiot baczną uwagę i zdał sprawę, 
ezy i o ile oświetlenie gazowe jest korzystniejsze niż inne? 


Dokladnego porównania w tym względzie zrobić niepodobna 
z nastepnjaeych powodów : dawniej, gdy oświetlano salę lampami naftowemi, 
oświetlenie było bardzo niedostateczne, stąd też i wydatek na ten przedmiot 
był mały, tem więcej, że i cena nafty była daleko niższą. Z powiększeniem 
zakładu przez dokonane rozszerzenie sal i przekształcenia, z polepszeniem 
oświetlenia sal i korytarzy, a nareszcie równoczesnego podwyższenia ceny 
nafty, koszt ogólny oświetlenia musiał się znacznie zwiększyć. Wtedy to 
właśnie zostało zaprowadzone oświetlenie gazem naftowym.— Cyfry, które 
choć w przybliżeniu mogą dać pojęcie o rozniey tych dwóch sposobów oświe- 
tlenia, są następujące: 


W. r. 1875 w filii Hofmana gdzie dotąd nie świecą gazem, 
oświetlenie kosztowało w ciągu roku 623 zł. 89 et. — W. 1877 r. w tejże 
filii w skutek podrożenia nafty i lepszego oświetlenia sali korytarzy, oświe- 
tlenie kosztowało 1159 zl 03 et. w. a. Stosunek więc jak 10:19. 

Rachunek ten wreszcie nie jest dokładny, ko nie zawiera w sobie 


nakładu na zakupno lamp.) 


Pranie bielizny, 


Plan pralni. 
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Oświetlenie nafta głównego budynku w. 1375 r. kosztowało 1261 
zł. 95 et. Przyjmując tęż samą co wyżej proporcyę t. j. 10:19, oświetlenie 
naftowe gmachu głównego w r. 1877 lampami kosztowałoby 2397 zł. 70 et. 


Oświetlenie zaś gazowe w tym roku kosztuje 4968 zł. IO et. (wli- 
czając w to 6"|, od kapitału zakładowego w kwocie 742 zł. i płacę mechaniką 
Bujno 500 zł.) Oświetlenie więc gazem kosztuje teraz więcej niż oświetlenie 
naftą; w r. 1875 kosztowało o 3706 zł. 15 et. rocznie, a gdybyśmy przyjęli 
za podstawę porównania ten sam eo w filii Hofmana stosunek 10:19, koszto- 
wałoby o 2570 zł. 40 et. więcej niżby przy teraźniejszych cenach oświetlenie 
naftowe kosztować musiało. Zwracamy uwagę, że w Lwowskim szpitalu prze- 
ciętnie pali się przez noe eałą 190 płomieni gazowych a według bardzo 
ścisłego obrachowania jeden płomień w ciagu nocy (t. j. 8 godzin) kosztuje 
3 centy.— Gdyby było tyle lamp ile jest płomieni, koszt oświetienia gazem 
byłby bez wątpienia tańszy. Twierdzimy to na tej podstawie, że w Kulparko- 
wie, gdzie oświetla się lampami naftowemi, wynosił koszt oświetlenia w r. 
1871... 5.496 zł. 95. 


Pod względem więc finansowym oświetlenie gazowe jąko znacznie 
droższe od oświetlenia lampami naftowemi, nie zaleca się. Lecz pod względem 
gospodarskim stoi nieporównanie wyżej, najprzód dla tego, że w zakładzie 
łatwiej utrzymać porządek, czystość i większe bezpieczeństwo, a nareszcie 
oświetlenie gazowe doskonale się przydaje do badań laxyngoskopijnyeh 
i w pracowni chemika patologicznego. Pod względem zaś hygienieznym, gazo- 
we oświetlenie mniej zanieczyszcza powietrze i może być bardzo łatwo zasto- 
sowane do polepszenia wentylacyi w salach i w latrynach, przeto niezmiernie 
cennem w zakładzie, gdzie czystość powietrza stanowi pierwszy i niezbędny 


warunek leczniczy. 


Oddanie prania bielizny w przedsiębiorstwo okazało się bardzo nie- 
korzystnem, bo najprzód pranie nie jest dość czyste, a potem bielizna ulega ogro- 
mnemu zniszczeniu, a często z powodu nieakuratności przedsiębiorey, szpital 
niema dostatecznej ilości zmian dla chorych. Dwa razy nawet zdarzyło się, że 
część bielizny oddanej do prania zginęła; wprawdzie zakupiliśmy takową natych- 
miast z kaucyi przedsiębiorcy, lecz podobne przypadki zawsze pociągają za 
sobą znaczne kłopoty. 


Ze względu, iż kontrakt z teraźniejszym przedsiębiorcą kończy się 
8. sierpnia, poleciliśmy rozpisanie licytacyi i zawarcie umowy z nowymi przed- 
sigbioreami pp. Jakóbem  Flecker i Jacentym Zukiem na lat trzy, pod tymi 
samymi co dotychczas warunkami. 


Stosownie do połecenia Wysokiego Sejmu, plany i kosztorysy pralni 
parowej, łazienek i kuchni, wykonane przez budowniczego p. Janowskiego, są 
gotowe w Wydziale krajowym, lecz nie przedstawiamy je w tym roku dla tego, 
że podobny budynek gospodarski stawiamy w Krakowie i w interesie tunduszu 
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Filia Hofmana i dom po- 
łożnie. 


Gospodarst wo szpitalne. 


Stosunki zdrowotne. 


szpitalnego chcielibyśmy zrobić pewne doświadczenia w jednem miejscu, nim 
zastosujemy toż samo w drugiem. 


Filia Hofmana, zawierająca dwa oddziały : chirurgiczny i położniczy, 
jak wiadomo Wysokiemu Sejmowi, nie odpowiada nawet bardzo skromnym wy- 
mogom szpitalnym. Ze względu jednak na ogromne wydatki w dziale szpitalnym 
w tym roku, nie przychodzimy jeszcze z naglącą sprawą budowy domu dla po- 
łożnic we Lwowie, chociaż plany i kosztorysy mamy już gotowe. 


Ponieważ kontrakt o najem filii Hofmana kończy się 1. maja 
1879, zarządziliśmy poszukiwania, czy nie uda się najaó dwóch domów : jedne- 
go na oddział chirurgiczny, a drugiego dla poloznie, gdyż połączenie tych 
dwóch oddziałów razem, ze względów hygienicznych jest bardzo niekorzystne, 
jak dla jednego tak i dla drugiego. 


W gospodarstwie szpitalnem nieustannie dążymy do zmniejszenia wy- 
dawów, a szczególnie w rubryce żywienia chorych, jako najważniejszej. Nie- 
które zmiany wprowadzono z dniem 1. stycznia b. r. w normie i sposobie prze- 
pisywenia wiktu chorym, tak że już nie porcye przepisują się, a tylko potrawy 
znacznie zmniejszyły koszta żywienia. Oszczędność w tym względzie wynosi od 
1. styezuia po koniee kwietnia t. j. w 4 miesiącach 2127 zł. 45 ct. Podczas 
bowiem, kiedy w r. 1877. gdzie obowiązywała dawna norma i dawne karty 
żywienia, wikt dzienny jednego chorego kosztował przeciętnie 85.84 ct., w roku 
1878 kosztować będzie tylko 32.80 et. t. j. 8.04 ct. mniej. Chcąc jednak wy- 
datki te doprowadzić do minimum bez szkody chorych, poleciliśmy Dyrektorowi, 
rozpatrzyć się i przedstawić nam, czy nie dadzą się jeszcze osiągnąć jakie 
oszczędności przez zmniejszenie normy żywienia, przez zamianę droższych po- 
traw na mniej kosztowne, przez wprowadzenie tanich potraw, które nie były 
poprzednio używane, a które mogą być zalecone, i nareszcie ezy nie da się 
osiągnąć oszczędność na w inie, maśle, mleku, chlebie, lub na zmniejszeniu po 
sługi kuchennej. Mamy niepłonną nadzieję, że te studya nieustanne ito ezuwa- 
nie nad każdym wydatkiem, da nam możność w przyszłości zniżyć taksę dzienną 
leczenia w szpitalach, jak krajowych tak i prowincyonalnych. 


Pod względem zdrowotnych stosunków, szpital Lwowski corocznie 
przedstawia coraz to korzystniejsze wyniki. W roku ubiegłym przedstawiliśmy 
wykaz chorych w największych szpitalach Austryi i z którego można było 
widzieć, że szpital Lwowski co do niskiego procentu śmiertelności, wielkiego 
procentu wyzdrowienia, krótkości czasu leczenia jednego chorego, i małości 
kosztów na leki, stoi na pierwszem miejscu. 


W r. 1877 rezultat jeszcze jest świetniejszy, bo procent śmiertelno- 
ści spadł z 87 na 7:6, chociaż ilość łóżek w szpitalu w skute& różnych prze- 
kształceń zwiększyła się o 79, ilość chorych leczonych o 1081, a ilość dni 


Siostry Miłosierdzia. 


Stan szpitali prowincyo- 
naluych. 


Alegat N. 
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leczenia o 15.964. Jednem słowem pod względem leczniczym szpilał Lwowski 
odpowiedział zupełnie oczekiwaniom Wysokiego Sejmu i wielkim ofiarom kraju. 


Nie przedstawiamy jeszcze sprawy uregulowania stosunku Sióstr 
Miłosierdzia i zawartego z niemi kontraktu względem pielęgnowania i obsługi 
chorych w Lwowskim szpitalu, jak tego $.5 Statutu wymaga, gdyż chcieliśmy 
sprawę tę załatwić jednakowo we Lwowie, Krakowie i Kulparkowie, a nieunormo- 
wane jeszcze stosunki Krakowskich szpitali nie pozwalają przystąpić do rokowań 
w tym względzie z Przełożoną Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia. 


W ciągu 1877 roku w 22 prowincyonalnych szpitalach naszych, 
w skutek wewnętrznych przekształceń lub rozszerzenia zakładów przez przybu- 
dowy, ilość łóżek zwiększyła sie o 158 wliczając w to 50 łóżek dla obłąkanych 
kobiet, które zostały dołączone do 30 już istniejących poprzednio w szpitalu 
Przemyskim. Ilość leczonych w porównaniu z rokiem poprzednim zwiększyła 
się wedle aleg. N. o 1288 a ilość dni leczenia o 19.458. Przy takiem znacznem 
powiększeniu liczby pielęgnowanych procent śmiertelności spadł z 11:2 na 107. 
Nieustanny rozwój naszych prowincyonalnych szpitali, zaufanie, które zyskują 
humanitarną ustawą o ponoszeniu kosztów leczenia ubogich przez fundusz kra- 
jowy a zresztą powiększenie biedy i nędzy w roboczej klasie ludności kraju, 
oto przyczyny takiego zwiększenia iłości chorych szukających opieki szpitalnej. 
Plaga okropna niektórych okolic kraju naszego, syphilis, zaczęła się zmniejszać 
w szpitalach, pomimo że władze polityczne z większą energją jak dawniej robią 
usiłowania, ażeby wszystkie osoby dotknięte tą chorobą były natychmiast odsy- 
lane do zakładów !eczniczych. Wtedy gdy w latach poprzednich ilość syfili- 
tycznych leczonych w szpitalach prowineyonalnyeh, wynosiła czwartą a nawet 
trzecią część wszystkich chorych, w roku 1877 chorzy ci stanowili już tylko 
piątą część. Resultat ten przypisujemy zreorganizowaniu części lekarskiej we 
wszystkich szpitalach, nieustanuemu dążeniu, żeby posady lekarzy ordynujących 
i ich pomocników zajęte były przez osoby najzdolniejsze i z najwyzszem nat- 
kowem wykształceniem, a nareszcie zmniejszeniu ruchów wojsk w kraju sta- 
cyonujących. 


Wydanie instrukcyj lekarskich i administracyjnych w latach poprze- 
dnich uregulowało gospodarstwo szpitalne i wprowadziło jednakowe zasady dla 
ich kierowania, przez co osiągnięto łatwiejszą i lepszą kontrolę a zarazem więk- 
szą oszczędność w wydatkach gospodarczych. 


Ułożeniem odpowiednej do potrzeb chorych normy żywienia, ulepszy- 
liśmy wikt chorych, który poprawić było rzeczą konieczną. 


We wszystkich szpitalach koszt na leki został zredukowany do mini- 
mum. Wszędzie jest już dostateczny arsenał narzędzi chirurgicznych i przybo- 
rów odpowiednich do potrzeb szpitalnych. Bielizny z wyjątkiem tylko kilku szpi- 
tali, ilość jest odpowiednia. Dla jak największej czystości wprowadzają się że- 
lazne łóżka, pokostowanie podłóg i desinfekcya zanieczyszczonej bielizny i odzie- 
ży chorych. Ulepsza się wentylacya i ogrzewanie, urządzono też ogródki dla 


Część szczegolewa. 
Szpital w Białej. 


Szpita] w Bochni. 


Szpital w Drohobyczu. 


Szpital w Jasle. 


Szpital w Podhajcach. 


Szpital w Przemyślu. 


przechadzki i odpoczynku rekonwalescentów. W skutek tych ulepszeń coraz więk- 
sza liczba osób dostatnich, mogących leczyć się w domu, ndaje się do szpitali 
prowincyonalnych. 


Przy zatwierdzeniu budżetów szpitalnych na rok 1878 kierowaliśmy 
się zasadą, ażeby wydatki tak uregulować, aby nie zachodziła potrzeba podwyż- 
szenia taks leczenia, co się nam też udało we wszystkich szpitalach z wyjąt- 
kiem Śniatyńskiego, który do tej chwili nie przedstawił budżetu na rok 1878. 
Po zapłaceniu długów zaciągniętych na budowę i rozszerzenie szpitali w Białej 
i Przemyślu, mamy nadzieję, iż taksa w tych zakładach da się zmniejszyć nie- 
co w roku przyszłym. 


W roku 1877 r. wymurowano dwa budynki na pomieszczenie pralni 
i na trupiarnię. Łóżka drewniane częściowo zastąpiono Zelaznemi a podłogi 
wszędzie wypokostowano. 


Na wezwanie nasze Zwierzchność gminna od 1. stycznia 1878 za- 
prowadziła w szpitalu żywienie chorych we własnym zarządzie. Całe tery- 
toryum szpitalne zostało ogrodzone nowym parkanem. 


Ogłoszeniem z d. 20. kwietnia 1877 1. 21.891 numieszezonem w N. 
30 Dzien. ust. i rozp. kraj. zr. 1877, w porozumieniu z e. k. Namiestnietwem 
podwyższyliśmy taksę leczenia na 57 ot. od osób dorosłych. 


Dr. Wiktor Lechowski, lekarz ordynujący w sztitalu, utworzył 
fundacyę premiową dla sług szpitala powszechnego w Drohobyczu, przezna- 
czając na ten cel jedną obligacyę indemuizacyjną okręgu Lwowskiego Nr. 43.693 
na 100 zł. Zarząd majątku tej fundacyi i rozdawnictwo premii oddał 
fundator Radzie gminnej m. Drohobycza, która wydając odpowiedni akt fun- 
dacyi uzyskała potwierdzenie tegoż ze strony e. k .Namiestnictwa, po oświad- 
czeniu Wydziału krajowego, że przyjmujemy prawa i obowiązki z aktu fun 
dacyjnego wypływające. 


Zatwierdziliśmy kosztorys i plan na przybudowanie skrzydeł w szpi- 
talo, Wprowadzono ulepszoną normę żywienia chorych. 


Rozszerzono zakład przez zakupno gruntu na ogród spacerowy. 
Wymurowano drewutnię i trupiarnię a cały szpital zrestaurowano. 


Stare skrzydło szpitala zostało zupełnie przekształcone i rozszerzone 
tak, że przybyło 15 pokoi i cały szpital może pomieścić 240 łóżek. Wymuro- 
wano domek na trupiarnię i sałę sekcyjną; budynek szpiłalny otoczono dogo- 
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dnym chodnikiem, urządzono pralnię i odpowiednie łazienki, wszystkie łóżka 
drewniane zastąpiono żelaznemi a podłogi wypokostowano. 


Ogłoszeniem z d. 13. listopada 1877 r. 1. 85.190 podwyższyliśmy 
w porozumieniu z c. k. Namiestnictwem taksę leczenia na 57 et. od osób 
dorosłych. 


Nie zatwierdzilismy uchwały gminnej, nadającej posadę sekunda- 
ryusza chirurgowi Rotterowi, natomiast odraczając na razie stałe obsadzenie 
posady tej, wezwaliśmy Zwierzchność gminną, ażeby do tymczasowego pełnie- 
nia obowiązków sekundaryusza powołała Doktora medycyny Drobnera. 


Ogłoszeniem z d. 20. czerwca 1877 r. umieszezonem w Nr. 89 Dz. 
ust. i rozp. kraj. w porozumieniu z c. k. Namiestnietwem podwyższyliśmy taksę 


leczenia na 65 et. od osób dorosłych. Szpital został rozszerzony i ogrodzony 
nowym parkanem. 


Zatwierdziliśmy uchwałę Rady gminnej przyjmującą ofertę Kisiga 
Herziga na budowę szpitala powszechnego w Sanoku z opuszczeniem 237/,9/, 
od cen fiskaluych. Polepszono normę żywienia chorych, sprawiono 20 żelaznych 
łózek, ustanowiono lepszy porządek w przyjmowaniu wiktuałów od dostawcy. 


Relacyą z d. 26. kwietnia 1878 l. 819 doniosła nam Rada szpitalna, 
že $. p. Józef Wnorowski właściciel części dóbr Załubińcza testamentem zdzia- 
łanym jeszcze d. 8. marea 1878 pozostawił dla szpitala legat 50 zl. a oprócz 
tego nałożył na swoich spadkobierców obowiązek wypłacenia funduszowi szpi- 
talnemu corocznie kwotę 50 zł. z dochodów wymienionych dóbr. W celu za- 
bezpieczenia tej fundacyi dla szpitala poleciliśmy, ażeby Zwisrzchność gminna 
jako władza bezpośrednio zarządzająca szpitalem, udała się do e. k. Namiest- 
nictwa jako najwyższej władzy fundacyjnej. 


Wprowadzono ulepszoną normę żywienia chorych. 


Zaprowadzono żywienie chorych we własnym zarządzie. Urządzono 
pokój do przyjęcia chorych. Zatwierdziliśmy wniosek Komisyi dyscyplinarnej, 
aby p. Rudolfa Zajączkowskiego zasuspendowanego kontrolora szpitala za różne 
nadużycia, bezzwłocznie ze służby szpitalnej wydaliła. Zarazem wezwaliśmy 
Zwierzchność gminną, aby usprawiedliwiła zaniedbanie nadzoru szpitala i do- 
niosła, jakie kroki uczynić zamyśla, aby straty z tego zaniedbania nadzoru wy- 
nikłe funduszowi szpitałnemu powrócone zostały. 
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W mysl uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 24. kwietnia 1875 
udzieliliśmy na budowę szpitala powiatowi Stryjskiemu pożyczkę 26.000 zł. 
z funduszów krajowych dla gminy miasta Stryja, którą powiat Stryjski zwró- 
cić ma najdalej do lat 16 wraz z prowizyą po 6°/o Oprócz tego pozwoliliś- 
my gminie m. Stryja, ażeby cały fundusz rezerwowy szpitala użyć mogła 
na dokończenie nowego gmachu szpitalnego. Szpital jest już zbudowany we- 
dług planu, ztwierdzonego przez nas i może pomieścić 80—100 łóżek. 


Wezwaliśmy Zwierzchność gminną, aby odebrała w swój zarząd od 
e. k. starostwa niedokończony gmach szpitalny, który według extraktu tabular- 
nego jest własnością funduszu szpitalnego. 


Przyznali$my szpitalowi zwrot zaległych kosztów leczenia z lat 1860 
do 1869 z funduszu krajowego. Wypłacenie tej należytości nastąpi w czterech 
równych ratach kwartalnych począwszy od 1. lipca 1878. Z należytości tej 
potrąciliśmy jednak równocześnie pożyczkę w kwocie 5.480 zł. 16'/, et. udzie- 
long przez e. k. Namiestnictwo z funduszu krajowego. 


Szpital Tarnowski pozostaje dotychczas pod zarządem Komisyi insty- 
tutu ubogich i chorych i jest połączony z zakładem ubogich. Różne niedogo- 
dności pochodzące z tego względu zmusiły Wydział krajowy do wydelegowania 
adjunkta oddziału rachunkowego pana Stronera do przeprowadzenia rozdziału 
obu funduszów w porozumieniu z delegatami Rady szpitalnej i Komisyi insty- 
tutu ubogich i chorych. Rezultat tych rokowań przesłaliśmy e. k. Namiestnietwu 
jako najwyższej władzy fundacyjnej z prośbą o uskutecznienie rozdziału obu 
funduszów i rozwiązania Komisyi instytutu ubogich i chorych. Do tej chwili 
nie otrzymaliś.ny jeszcze odpowiedzi. 


Uwolniliśmy Dra. Teodora Kozla od obowiązków lekarza starszego 
na jego własną prośbę, polecając Komisyi instytutu ubogich i chorych, aby mu 
wyraziła uznanie za gorliwe pełnienie obowiązków. Stosownie zaś do wniosku 
Rady szpitalnej wyznaczono mu w drodze łaski emeryturę o rocznych 138 zł. 
38 et. z funduszu szpitalnego. Równocześnie poleciliśmy Komisyi instytutu ubo- 
gich i chorych rozpisanie konkursu na posadę lekarza starszego i przedłożenie 
wyniku Wydziałowi krajowemu, a gdy Komisya pominęła tok instancyi przepi- 
sany ustawą o Radach szpitalnych, rozporządziliśmy, żeby konkurs na posadę 
opróżnioną był rozpisany ponownie. 


Zwierzchność gminna m. Zaleszezyk doniosła. że JW. Seweryn Ba- 
ron Brunieki burmistrz miasta, przybudował własnym kosztem do budynku 
szpitalnego salę na 20 łóżek. — Za dar ten wyraziliśmy podziękowanie Baro- 
nowi Brunickiemu. — Wybudowano nową lodownię i otoczono szpital nowem 
oparkanieniem. 


Szpital w Żółkwi. 


Szpitał w Sokalu. 


Szpitale dla dzieci. 


Szpital ś. Zofii we Lwo- 
wie. 
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Dla rozszerzenia zakładu Zwierzchność gminna kupiła sąsiedni grunt 
i dom za sumę 1000 zł. Przebudowano latryny, przerobiono łazienki i pralnię, 
osuszono piwnice ; wstawiono nowe okna, urządzono ogród spacerowy; pomalo- 
wano i wypokostowano podłogi i zbudowano dom na trupiarnię i na salę 
sekcyjną. 


W przeszłorocznem sprawozdaniu donieśliśmy, że Wydział powia- 
towy w Sokalu ze składek zebrał 12.808 zł, na budowę szpitala powiatowego, 
mając nadzieję, że brakującą resztę na budowę, według planów i kosztorysów 
przez nas aprobowanych, uzbiera z darów i składek pomiędzy gminami i obsza- 
rami dworskimi. 


W tym roku Wydział powiatowy znalazłszy bardzo odpowiedni dom 
w Sokalu na szpital i zasiągnąwszy fachowej opinii naszego inspektora szpitali, 
kupił dom ten za kwotę 16.500 zł. w. a. 


Wzmiankę tę umieszczamy dla wiadomości Wysokiego Sejmu pomimo, 
że szpital ten nie jest powszechnym. 


Wysoki Sejm na posiedzeniu dnia 8. kwietnia 1876 r. powziął 
uchwałę następującej treści: 


I. Towarzystwu szpitala dla ubogich dzieci pod nazwą św. Zofii 
we Lwowie, ma być z funduszu krajowego udzielona bezprocentowa pożyczka 
w kwocie 10.000 zł. 

Upoważnia się Wydział krajowy do wypłacenia pożyczki tej 10.000 
zł., skoro się przekona, że fundusze na budowę zebrane, wraz z sumą wypo- 
życzyć się mającą, na wykończenie szpitala wystarczą, i budowa tak  postąpi, 
że wyrówna wartością sumie pożyczki rzeczonej. 


Pożyczka ta ma być zahipotekowana na rzecz tunduszu krajowego na 
tymże budynku z terminem zwrotu na ten czas. gdy albo szpital istnieć by 
przestał, albo gdyby mająca się zawrzeć ugoda o przyjmowaniu ze szpitala 
głównego we Lwowie, pewnej ilości dzieci do leczenia w szpitalu Towarzystwa 
nie przyszła do skutku. 


IL Sejm poleca Wydziałowi krajowemu rokowania z Towarzystwem 
szpitala dla ubogich dzieci u św. Zofii we Lwowie w celu zawarcia ugody 
o przyjęcie od szpitala głównego obowiązku leczenia pewnej ilości dzieci w szpi- 
talu tym leczyć sie mających za umówionem wynagrodzeniem. 


Budowa nowego szpitalika dla dzieci na gruncie kupionym nie opo- 
dal szpitała głównego we Lwowie już jest rozpoczęta i doprowadzona do wyso- 
kości pierwszego piętra, lecz dotychczas Towarzystwo nie podniosło bezprocento- 
wej pożyczki w sumie 10.000 zł. uchwalonej przez Wysoki Sejm, wydatkujae 
jeszcze na budowę własne swe kapitaly. 


Drugą zaś część uchwały wykonaliśmy, zawarłszy z Towarzystwem 
d. 27. sierpnia 1877 r. umowę, mocą której Towarzystwo obowiązało się przyj- 
17 
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mować wszystkie chore dzieci ze szpitala głównego za wynagrodzeniem kosztów 
po 58 et. za każdy dzień leczenia. Od 1. września 1877 r., kiedy umowa stała 
się obowiązującą, aż do końca maja 1878 r., odesłano ze szpitala Lwowskiego do 


szpitalika ś. Zofii 211 dzieci, które zostawały w tym zakładzie 8.783 dni lecze- 
nia. Koszt ich utrzymania wynosił 5.094 zł. 14 et, 


Szpital 5. Ludwika w Kra- Stosownie do ugody zawartej z Towarzystwem opieki szpitalnej dla 
kowie. dzieci w Krakowie 20. maja 1876 r., Towarzystwo zobowiązało się przyjmować 
i leczyć w szpitalu $. Ludwika dzieci chore od pierwszego roku życia do lat 12. 
włącznie, za wynagrodzeniem po 50 ct. dziennie za każde dziecię. W ciągu 
1877 r. na koszt funduszu krajowego leczono 627 dzieci, które zostawały 22.098 
dni w zakładzie. Koszt ich utrzymania wynosił 11.049 zł. 


W miesiącu listopadzie 1877 Komitet Towarzystwa wniósł prośbę do 
Wydziału krajowego, aby posługa sznitala $. Ludwika, w razie choroby mogła 
być leczona w szpitalu św. Łazarza kosztem funduszu krajowego, a Towarzystwo 
nie było obowiązane, jako prywatny chlebodawca do płacenia taksy za leczenie. 
Oznajmiliśmy, iż nie jesteśmy w możności uwolnić Towarzystwo od obowiązku 
opłacania należytości za służbę swoją, jednakowoż od wypadku do wypadku po- 
damy chętnie rękę pomocy i przyjmiemy koszta leczenia tego rodzaju na fundusz 
krajowy. Po przeprowadzeniu rokowań z Towarzystwem osiągnęliśmy także, że 
do szpitala $. Ludwika mogą być przyjmowane chore dzieci, mniej niż jeden 
rok liczące, które są już odstawione od piersi, a tem samem kwalifikują się do 
sztucznego żywienia. 


Koszt leczenia robotni- Doszło do naszej wiadomości, że właściciele fabryk i przedsiębiorcy 
ir m Tas i rozmaitych przedsiębiorstw, osobliwie w Drohobyczu i Borysławiu, nie opłacają 
kosztów leczenia za robotników w fabrykach i przy przedsiebiorstwael: pracują- 
cych za dziennem wynagrodzeniem, a to pod pozorem, że robotnicy ci są zwy- 
kłymi dziennymi zarobnikami, za których dla braku stosunku służbowego nie 
są obowiązani opłacać kosztów leczenia. — W obronie funduszu krajowego wy- 
dał Wydział krajowy okólnik do Dyrektorów Szpitali krajowych we Lwowie 
i Krakowie, do Wydziałów powiatowjch i Zwierzchności gminnych, pod których 
zarządem zostają szpitale powszechne, pouczający, iż robotnicy przy fabrykach 
i przedsiębiorstwach, jeżeli do prowadzenia właściwego przemysłu są potrzebny- 
mi, nie mogą być uważani za zwykłych dziennych zarobników i że właściciele 
fabryk i przedsiębiorcy (w myśl rozporządzenia Kaneelaryi nadwornej z 30. 
kwietnia 1840 1. 11757. i reskryptów ministeryalnych z 15 lipca 1870. 1. 9787, 
z 16. kwietnia 1872. 1. 1490,i4. sierpnia 1872.1. 10659.) winni opłacać koszta 
leczenia za takich robotników przez 4 tygodnie, tudzież, że należytość szpitalna 
za nieh za ten czas wtedy tylko na fundusz krajowy mogłaby być przyjętą, 
gdyby prawomoenem orzeczeniem władz politycznych, właściciel fabryki lub 
przedsiębiorea od obowiązku tego został zwolniony. 
W myśl tego pouczenia poleciliśmy dokładniejsze spisywanie wywo- 
dów szpitalnych z robotnikami, sprężystsze ściąganie kosztów leczenia za nich 


Wydalenie ze szpitali nie- 
uleczaluych, i osób bez le- 
gitymacyi. 


Okólnik w sprawic przyj- 
mowania do szpitali ka- 
lek i chorych nieuleczal- 
nych, tudzież oszczędno- 
ści w gospodarstwie i 
taks szpitalnych. 
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od służbodawców, oraz zagroziliśmy nieprzyjęciem kosztów na fundusz krajowy 
w razie zaniedbania przepisów. 


W ciągu ubiegłego roku administracyjnego uzyskaliśmy u c. k. Na- 
miestnictwa wydanie dwóch rozporządzeń, ważnych pod względem uchronienia 
funduszu krajowego przed wydatkami, niedość uzasadnionymi. 


Pierwsze z tych rozporządzeń wezwało Zwierzchności gmin, w których 
obrębie znajdują się szpitale powszechne, tudzież Magistraty Krakowa i Lwowa. 
ażeby stosując się ściśle do rozporządzenia e. k. Namiestnietwa z dnia 16. sier- 
pnia 1869 ] 29.874, na wezwanie zarządów szpitalnych odbierały ze szpitali 
osoby nieuleczalne w przeciągu pewnego krótkiego terminu. 


Drugie rozporządzenie, wystosowane do tych samych władz pod 
dniem 21. lutego 1878 I. 34.266 opiewa następnie : 


Ponieważ między osobami wyleczonymi wychodzącymi ze szpitali 
znajdują się bardzo często indywidua kwalifikujące się do postępowania z niemi 
w myśl Ustawy o szupaśnietwie z dnia 27. lipca 1971 Nr. 88 Dz. u.p., a wy- 
dalenie bezwarunkowe takich osób ze szpitali nie może się pogodzić ani z du- 
chem powołanej ustawy, ani też z interesem bezpieczeństwa publicznego, obowią- 
zkiem jest Zwierzchności gmin, w których obrębie znajdują się szpitale powszechne, 
odbierać bezzwłocznie takie osoby do dalszego traktowania od zarządów szpitalnych, 
jeżeli zawezwana w tej mierze Zwierzchność gminna poweźmie z udzielonego 
sobie konstytutu tudzież z aktów dotyczących, że istotnie zachodzą lub też docho- 
dzeniem dalszem dadzą sie skonstatować względem osoby kwestyonowanej oko- 
liczności przewidziane w $. 1. i 2. powołanej ustawy i jeżeli w wypadku odda- 
nia chorego do szpitala przez pewną władzę w myśl ustępu 3. lit. e. działu A. 
rozporządzenia ministeryalnego z 4. grudnia 1856. 1. 26.641, władza oddająca 
nie postanowiła czego innego pod względem traktowania takiej osoby po jej 
wyleczeniu. Gdyby jednak Zwierzchność gminna uważała się za niekompetentną 
do traktowania osoby kwestyonowanej w myśl Ustawy szupasowej, a zatem i do 
odbierania wyleczonego, winna o tem bezzwłocznie powiadomić dotyczący zarząd 
szpitalny. 


W skutek zażalenia Wydziału krajowego Styryjskiego, że zarządy 
szpitalne za późno, bo dopjero po upływie trzech miesięcy zawiadamiają o prze- 
wlokłych chorobach, że przyjmują kaleki i nieuleczalnych, że sie to najczęściej 
dzieje w zakładach połączonych z klinikami ze szkodą skarbu krajowego, zwła- 
szcza że za tem idące podwyższenie taks szpitalnych zwala na kraje ciężary, 
którym wkrótce nie będą mogły podołać, Ministerstwo spraw wewnętrznych po- 
leciło e. k. Namiestnietwu, ażeby postanowienia zawarte w rozporządzeniu Mi- 
nisterstwa z dnia 4. grudnia 1856 r. jak najściślej wykonywane bywały, tu- 
dzież ażeby gospodarstwo szpitalne w interesie funduszów krajowych z najwię- 
kszą oszczędnością, mianowicie przy ustanawianiu taks szpitalnych prowadzone i ści- 
słej kontroli poddane zostało. 
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Alegat O. 


Alegat P. 


W myśl tego rozporządzenia wydaliśmy okólnik do Dyrekcyj szpitali 
krajowych i do wszystkich Wydziałów powiatowych i Zwierzehności gminnych, 
które szpitalami prowincyonalnymi zarządzają, polecając ponownie ścisłe prze- 
strzeganie przepisów rozporządzenia ministeryalnego z dnia 4. grudnia 1856 r.. 
gdyż inaczej Wydział krajowy każde przyjęcie kaleki, równie jak nieuzasa- 
dnione i nieusprawiedliwione zatrzymanie chorego z nieuleczalną przewlokła 
chorobą lub rekonwalescenta nad konieczną potrzebę, uznaćby musiał za słuszny 
powód do nieprzyjęcia kosztów leczenia na fundusz krajowy i do wykreślenia ich 
z rachunku. 


Przy ustanawianiu taks szpitalnych będą jak dotąd, tylko należycie 
uzasadnione, na rzeczywistej potrzebie oparte wnios ki uwzględniane. 


Wykaz ruchu chorych w szpitalach krajowych w r. 1877 przedkła- 
damy w alegacie O, zaś wykazy statystyczne o ruchu chorych na oblakanie. o 
ruchu pielęgnowanych w krajowych zakładach położnie i podrzutków w r. 1571 
w alegacie P. 
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Departament VI. 


Referent: Członek Wydziału krajowego Waleryan Podlewski. 


Wniosek posła Hausnera W tej nam uchwałą Wys. Sejm z 24, sierpnia 1877 przekazanej 
o zmianę Statutu krajo- 


wego i sejmowej Ordy. Sprawie wnosimy do Wysokiej Izby osobne sprawozdanie, 
nacyi wyborczej. 


Petycya Rady powiatowej Powyższą pel ł Wysoki Sejm w uchwale Swej 30. sierpnia 
Kołbuszowskiej o zapro- pa Ga ają) przekaza ruk Sej 3 Ere) P 


wadzenie w kraju naszym 1877 Wydziałowi krajowemu do bliższego rozpoznania. 


de. pa we Wydział krajowy w uchwale swej z dnia 24. grudnia 1877 do 
ue" OR pL T 1. 30236 uznał wprawdzie, iż potrzeba urządzenia w kraju naszym domów pracy 


przymusowej, jakoteż i domów poprawy dla młodzieży niżej lat 18tu nie 
może sama w sobie podlegać żadnej watpliwości; gdyż inaczej wszelkie prze- 
eiwko włóczęgom i prózniakom zarządzone Środki nie mogą wywrzeć stano- 
wczego skutku i ustawa państwowa z dnia 10. maja 1873 Nr. 108 Dz. u. p. 
zawierająca w sobie podobne karno-policyjne środki, staje się w kraju naszym 
wprost niewykonalną, a czego dowodem jest rozporządzenie ministeryalne 
z 30. maja 1673 N. 109 Dz. u. p. 

Wszakże oceniając tę ważuą okoliczność, iż krajowy fundusz poli- 
cyjny, który stósownie do Najwyższego postanowienia z 18. czerwca 1843 
służyć ma na reorganizacyę prowincyonalnego domu roboty przymusowej we 
Lwowie tudzież na utrzymanie tego zakładu, jest bardzo szczupłym, i że 
z utrzymywania korygendów po nad możność krajowego funduszu policyjnego 
spadłyby na fuudusz krajowy całkiem nowe i nader wielkie ciężary, a to 
ze znacznym uszezerbkiem dla innych i daleko ważniejszych wydatków jakoto : 
na szkoły i oświatę, na szpitale i wydatki sanitarne, na drogi, na wspieranie 
zakładów dobroczynnych i naukowych, na żaudarmeryę i t. d., postanowił 
Wydział krajowy nie stawiać żadnych wniosków w tej mierze, a to na tak 
długo, jak długo c. k. Rząd zwleka z oddaniem Reprezentacyi krajowej fun- 
duszów indemnizacyjnych , wskutek czego też nie ma żaduej możności ustano- 
wienia mniejszych dodatków indemnizacyjnych. 

Powyższą swoją uchwałę uzasaduia Wydział krajowy także i w ten 
sposób, iż koszta utrzymywania korygendów przynależą zasadniczo do skarbu 
Państwa. 

Zasadę tę uznają nietylko powagi naukowe ale też i rozprawy odbyte 
w Radzie Państwa, w której też na sesyi z 1871 do 1873 uchwaliła Izba 
posłów rezolucyę do e. k. Rządu wyrażającą przekouauie: „iż urządzenie, 
„utrzymanie i zarząd zakładów pracy przymusowej i zakładów poprawy 
„należeć ma do Państwa“, — tudzież zawezwała e. k. Rząd, ażeby względem 

18 
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odebrania we własny zarząd istniejących w kraju pedobnych zakładów za- 
wiązał potrzebne rokowania Izba Panów nieprzystąpiła wprawdzie do tej 
rezolueyi Izby posłów, jednakże uczyniła to tylko ze względów ubocznych 
(aus einem nebensüehlichen Anlasse pag. 1164 Beilagen des Herrenhauses, 
Sitzung vom J. 1871—1873), a niepodniosła przeciwko pomienionej zasadzie 
żadnych zarzutów. Stosownie tedy do regulaminu Rady Państwa powróciła 
cała pertraktacya tej sprawy napowrót do Izby posłów, która jednakże pozo- 
stała powtórnie przy swej rezolucyi do e. k. Rządu, 

Wskutek powyższych rozpraw w Radzie Państwa wniósł też e. k. Rząd 
krajowy dnia 22, września 1874 przedłożenie d» Wysokiego Sejmu zapytujące : 

czyli Sejm galicyjski i pod jakimi warunkami zgadza się na odda- 
nie Państwu krajowego funduszu policyjnego będącego dotąd pod zarządem 
Reprezentacyi krajowej. 

Wys. Sejm w uchwale Swej z 14. października 1874 oświadczył e k. 
Rządowi Swą gotowość w tej mierze i oznaczył bliżej Swe warunki w tym względzie. 

Wskutek tego też wniósł e. k. Rząd na posiedzeniu sejmowem 
z dnia 28, kwietnia 1875 punktacye zawierające warunki, pod któremi Rząd 
byłby skłonnym objąć domy robocze i poprawy pod zarząd Państwa a to 
z zastrzeżeniem konstytucyjnego traktowania tego przedmiotu w Radzie Państwa. 

Na to ostatnie przedłożenie rządowe nie dał Wys. Sejm żadnej 
odpowiedzi, zwłaszcza iż rozprawy sejmowe zamknięto już dnia 29. maja 1875, 

Wreszcie nadmienia Wydział krajowy, iż dokładne rozpoznanie tej 
sprawy a w szczególności i warunków przez e. k Rząd postawionych, zawarte 
jest w jego referacie z d. 24. grudnia 1877 do 1. 20.336. 


Petycya sejmowa gminy Powyższą petycyę odstąpił Wys. Sejm mocą uchwały Swej z 21. 

Dembro w sprawie sporu sierpnia 1877 Wydziałowi kraj. z poleceniem, by wezwał e. k. Namiestnietwo 

ka E i do jak najspieszniejszego załatwienia sprawy oznaczenia granie między gminą 
Dembno a gminą Friedmann. 

W wykonaniu powyższego polecenia wezwaliśmy e. k, Namiest- 
nietwo już dnia 11. września 187% o jak najrychlejsze wydanie odpowiednich 
zarządzeń, a wskutek dalszych pism naszych 2 22. listopada 1877 1. 37613 
i z 16. lutego 1878 1. 2596 odpowiedziało nam e. k. Prezydyum Namiest - 
nictwa, a to dnia 26. listopada 1877, iż skutkiem zarządzonych przez Staro- 
stwo Nowotargskie środków ostrożności panuje między Dembnem a Fried- 
mannem zupełny spokój. Wreszcie oznajmiło nam dnia 4. kwietnia 1878 
1. 1469/pr., że c. k. Ministerstwo spraw wewnętrz. w porozumieniu z Minister- 
stwem skarbu i zgodnie z wnioskiem król. węgierskiego Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, rozstrzygnęło reskryptem z 31. stycznia 1818 1. 12655 spór 
graniczny między galicyjską gminą Dembno a węgierską gminą Friedmann 
w ten sposób, że według oznaczyć się mającej damarkacyjnej linii granicznej 
obu Królestw sporne pomiędzy rzeczonemi gminami pastwisko nad rzeką 
Białką przypada na terytoryum węgierskie. Z pretensyami do własności lub 
użytkowania spornego pastwiska odsyła orzeczenie ministeryalne gminę Dembno 
do władz właściwych. 
O treści tego ostatniego reskryptu zawiadomiliśmy gminę Dombno 

przez Wydział powiatowy Nowotargski, 


W sprawie utworzenia no- 
wych trybunałów I instan* 
cyi. 


W sprawie zmian przy 

okręgach istniejących w 

Galicyi sądów kolegial- 
nych. 


W sprawie terytoryalnego 
podziału kraju na okręg: 
sądów powiatowych i od- 
nośnej uchwały Wys. Sej- 
mu z 29. maja 1875, tudzież 
uchwał pozniejszych. 
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Z uwagi, iż Najjajśniejszy Pan Najwyższem postanowieniem z 8. września 
1876 przyzwolił na utworzenie nowego sądu obwodowego w Wadowicach, a tenże 
sąd kolegialny dotąd jeszcze zaprowadzonym nie został, wystosował Wydział 
krajowy w skutek swej uchwały z 24. maja 1878 do l. 29833 przedstawienie 
do p. Ministra sprawiedliwości domagające się, ażeby woli Najjaśniejszego Pana 
stało się bezzwłocznie zadosyć i rzeczony trybunał w Wadowicach jak naj- 
spieszniej zaprowadzonym został, 


Równie też z uwagi, iż p. Minister sprawiedliwości w skutek ustnych 
domagań się galicyjskich członków Rady Państwa przyrzekł ustnie tymże człon- 
kom a to w r. 1876., iz eo roku wyjedna u Najjaśniejszego Pana przyzwolenie 
na utworzenie choć jednego nowego trybunału I instancyi, a rezultat faktyczny 
wykazuje, iż cały rok 1877 upłynął już bezowoenie, a eo więcej i pierwsza 
połowa r. 1878, udał się Wydział krajowy w osobnem przedstawieniu do p. 
Ministra sprawiedliwości, a wskazując na to, iż Wys. Sejm w uchwałach swych 
z 15. grudnia 1873 i z 4, maja 1875 uznał potrzebę rychłego ustanowienia 
trybunałów w Brzeżanach, Sanoku, Stryju i w Czortkowie, tudzież „że dla zara- 
dzenia choć w części naglącej potrzehie w zachodniej części Galicyi należy 
ustanowić jak najrychlej trybunał w Jasle“, domagał się Wydział krajowy 
uwzględnienia tych ustępów powyższych uchwał sejmowych, a w wypadku, 
gdyby nie było możności spełnienia ich na razie w całej ich objętości, wniósł 
to żądanie, ażeby p. Minister wyjednał przynajmniej jak najspieszniej u Naj- 
jaśniejszego Pana Najwyższe przyzwolenie na utworzenie nowego trybunału 
w Jaśle, która to gmina wniosła prócz tego w r. b. petycyę do Rady Państwa 
o utworzenie tamże trybunału I instaneyi. 


Pan Minister sprawiedliwości w swych pismach z 7.128. maja 18781. 
6198 i 1. 7245 udzielił nam akta zawierające w sobie propozycye e. k. sądów 
wyższych w Krakowie i Lwowie, ażeby: 

a) cały okręg sądu powiatowego Kolbuszowskiego z obrębu sądu obwodowego 
w Tarnowie wydzielonym i do obrębu sądu obwodowego w Rzeszowie 
przyłączonym został; dalej 

b) ażeby wydzielono z obrębu sądu obwodowego w Przemyślu cały okręg 
sądu powiatowego w Żmigrodzie i przydzielono tenże okręg do sądu obwo- 
dowego w Tarnowie. 

W obydwóch pismach zawezwał nas p. Minister o zasiągnięcie opinii 
Wys. Sejmu w myśl ust. z 26. kwietnia 1873 Nr. 62 Dz. ust. p. tudzież 
o oznajmienie mu tej opinii obok zwrotu aktów udzielonych, 

Przeto też wnosi Wydział krajowy w powyższych przedmiotach dwa 
oddzielne sprawozdania do Wys. Sejmu, 


W tej sprawie powziął Wys. Sejm na posiedzeniach Swych z 24, 
i 28. sierpnia 1877 trzy następujące uchwały : 

a) ażeby siedziba e. k. sądu powiatowego w Kryniey do Muszyny przeniesioną 
została, tudzież ażeby z Krynickiego sądu powiatowego wyłączono miej- 
scowości: labowa, Uhryn niżny i wyżny, Łabowiec, Kotów. Maciejowa, 
Składziste, Roztoka mała i Nowawieś i przyłączono te miejscowości do 
e. k. sądu powiat. delegowanego miejskiego w Nowym Sączu; 
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b) ażeby utworzono nowo sąd powiatowy w Zakliczynie nad Dunajcem w sta- 
rostwie Brzeskiem i przydzielono do niego 21 wyszezególnionyeh miejsco- 
wości; wreszcie 

e) rezolucyę tej treści: 

„Sejm wzywa c. k. Rząd o jak najrychlejsze przeprowadzenie zmian tery- 
toryalnych w Król. Galicyi i Lodomeryi wraz z wielkiem Księstwem Krako- 
wskiem, które uchwałami Sejmu już kilkakrotnie wysokiemu Rządowi 
zalecane były*. 

Wydział krajowy w piśmie swem z 26. października 1877 do 1. 29.349 
przedłożył powyższe trzy uchwały sejmowe p. Ministrowi sprawiedliwości i p. 
Ministrowi spraw wewnętrznych, a przedłożeniu temu towarzyszył wniosek 
Wydziału krajowego, ażeby powyższe uchwały a w szczególności także i uchwała 
Wysokiemu Sejmu z 29. maja 1875 względem podziału całego kraju na okręgi 
sądów powiatowych, weszły jak najrychlej w wykonanie, przy czem przedstawił 
Wydział krajowy równocześnie pp. Ministrom całą treść uchwały sejmowej 
Komisyi prawniczej z dnia 26, sierpnia 1877 do l. 586/S. powziętą nad wnios- 
kami Wydziału krajowego z dnia 12. czerwca 1877 do l. 9111 odnoszącymi 
się do propozyeyi zmiany niektórych ustępów uchwały sejmowej z 29. maja 1875. 

W skutek powyższego przedstawienia naszego otrzymaliśmy od p. 
Ministra sprawiedliwości pisma następujące : 

1. z dnia 25. listopada 1877 1. 39320 z oznajmieniem iż siedziba c. k. 
sądu powiatowego Zassowskiego ze Zassowa do Radomyśla z dniem 1. 
września 1878 przeniesioną zostanie, tudzież iż w dniu rozpoczęcia czyn- 
ności sądu powiatowego w Radomyślu gminy Dąbie, Mokre, Przerytybór 
i Zassów do sądu powiatowego w Pilznie przydzielone zostaną ; 

2. z dnia 7. lutego 1878 1 5160, w którem nadesłano nam rozporządzenie 
e. k. Ministerstwa sprawiedliwości z 29. stycznia 1878 l. 128, zarządza- 
jące zmiany terytoryalne w okręgach 65 sądów powiatowych należących 
do obrębu sądu wyższego we Lwowie, a 42 sądów powiatowych na- 
leżących do obrębu sądu wyższego w Krakowie, zatem razem przy okrę- 
gach 107 sądów powiatowych; — zmiany te, które z dniem 1. sierpnia 
1878 w życie wejść mają, odnoszą się do wyłączenia pojedynczych miej- 
scowości z okręgu pewnego sądu powiatowego i przyłączenia tych miej- 
scowości do innego lub innych sądów powiatowych. 

Dalej otrzymaliśmy pisma p. Ministra sprawiedliwości udokumen- 
towane aktami szezególowemi i wzywające nas o zasiągnięcie ponownej opinii 
Wysokiego Sejmu, a mianowicie pisma następujące: 

A, z dnia 25. stycznia 1878 1. 3512 w sprawie utworzenia nowego sądu po- 
wiatowego w Podkamieniu i rozgraniczeń sądów powiatowych w Załoścach, 
w Tarnopolu, w Olesku i w Brodach; 

B. z dnia 31. stycznia 1878 1. 4254 w sprawie przeniesienia siedziby sądu 
powiatowego z Wiśniowczyka do Złotnik i rozgraniczeń sądów powiato- 
wych w Złotnikach i w Kozowie ; 

C. z dnia 31. stycznia 1878 1. 4255 w sprawie utworzenia nowego sądu 
powiatowego w Podwołoczyskach i rozgraniczeń sądów powiatowych 
w Zbarażu, Skałacie i Grzymałowie ; 
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D. z dnia 17. lutego 1878 l. 6536 w sprawie utworzenia nowego sądu 
powiatowego w Dynowie i rozgraniczeń sądów powiatowych w Dubiecku, 
w Brzozowie i Tyezynie; 

E. z dnia 17. lutego 1878 1, 6537 w sprawie utworzenia nowego sądu 
powiatowego w Żydaczowie i rozgraniczeń sąsiednich sądów powiatowych. 

W obec tego stanu rzeczy zarządził Wydział krajowy nietylko 
potrzebne dochodzenia co do podniesionych trudności w punktach ad A. do E., 
lecz prócz tego wystosował dnia 22. lutego 1878 do 1. 37.772 przedstawienie 
do p. Ministra sprawiedliwości domagające się, ażeby niezałatwiona dotąd 
część uchwały sejmowej z 29. maja 1875, (a w szczególności co do utworzenia 
nowych sądów powiatowych w Czarnym Dunajcu, Mszanie dolnej, w Żabnie, 
w Bieczu i w Złotym Potoku), tudzież i na wstępie wspomniane uchwały 
Wysokiego Sejmu z 24. i 28. sierpnia 1877 jak najrychlej w życie wprowa- 
dzone zostały; w niespodziewanym zaś razie, gdyby w tej mierze okazały się 
jeszcze jakiekolwiek trudności, upraszaliśmy p. Ministra, ażeby obok udzielenia 
nam aktów odnośnych zawiadomił nas o tem jak najspieszniej, a to w tym 
celu, aby Wydział krajowy zarządził bezzwłocznie wszelkie potrzebne docho- 
dzenia i mógł zawczasu przedłożyć swe propozycye do Wysokiego Sejmu. 

Na to ostatnie przedstawienie nasze otrzymaliśmy obszerną odpo- 
wiedź p. Ministra sprawiedliwości z daty 23. marca 1878 l. 3072 (LWkr. 
21105/78), w której obok uznania sprężystej działalności Wydziału krajowego 
około przyspieszenia sprawy podziału całego kraju na okręgi sądów powiato- 
wych, przedstawił oraz p. Minister rozmaite trudności, niedopnszczające szyb- 
kiego pokonania tak obszernego zadania i powzięcia decyzyi ostatecznej co do 
zaprojektowanych przez Sejm nowych sądów powiatowych, których liezba, 
pomimo zwinięcia niektórych sądów, wzrosłaby przecież o pięć nowych sądów 
powiatowych, przyczem p. Minister powołał się także i na trudność finansową 
wskazującą również na powolne i sukcessywne postępowanie w tej sprawie 
zwłaszcza iż pewna część takowej nie dojrzała jeszcze do stanowczego zała- 
twienia, a to ze względu na odmienne i ze zdaniem Sejmu nie zgadzające się 
propozyeye sądów wyższych. 

Wreszcie zapewnił p. Minister, iż ma ciągle na oku sprawę sto- 
sownego podziału sądowego w Galieyi i starać się będzie załatwić takową 
jak najrychlej, o ile tego dozwolą tuk właściwe położenie rzeczy, jak też 
i środki c. k. Ministerstwu sprawiedliwości do dyspozycyi stojące. 

W dalszym ciągn tej sprawy donieść musimy: 
iż w skutek rozporządzenia e. k Ministerstwa sprawiedliwości z 29. stycznia 
1878 1. 128 wydało e. k, Ministerstwo spraw wewnętrznych rozporządzenie 
z dnia 12. lutego 1878 |, 509, mocą którego z dniem 1. sierpnia 1878 
w skutek zmian przy okręgach sądowych nastąpić mają odpowiednie zmiany 
przy rozgraniezeniu 52 starostw czyli powiatów politycznych, w którym 
względzie e. k. Prezydyum Namiestnictwa zamieściło dnia 12. maja 1878 do 
1. 3024 stosowne obwieszczenie w Dzienniku ustaw i rozporządzeń krajowych: 

Przeciwko temu ostatniemu obwieszczeniu wydarzyły się u nas rekla- 
macye niektórych gmin a to przeciwko przydzieleniu ich do innego niż dotąd 
należały starostwa; ze względu więc, że wspomniane przydzielenie do innego 
starostwa nastąpiło z tego powodn, iż p. Minister sprawiedliwości nie załatwił 
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dotąd odnośnego ustępu uchwały Wysokiego Sejmu z 29, maja 1875, udaliśmy 
się do p. Ministra sprawiedliwości z odwołaniem się do tegoż odnośnego ustępu 
uchwały sejmowej upraszając o załatwienie takowego. 

Prócz tego musimy jeszcze wspomnieć o tej okoliczności, iż e. k. 
Prezydyum Namiestnietwa zawiadomiło nas dnia 14. czerwca 1878 do 1. 33829 
o rozporządzeniu c. k, Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 8. czerwca 1878, 
mocą którego z dniem 1. sierpnia 1878 gminy Chorkówka, Leśniówka, Fali- 
szówka czyli Tajstówka, Kopytowa ze Stanowiskami, Poraj i Podniebyle, będą 
wyłączone z okręgu sądu powiatowego w Źmigrodzie i wcielone do okręgu 
sądu powiatowego w Krośnie, w skutek czego gmina Podniebyle pozostanie 
i nadal przy starostwie Mrośnieńskiem, a to na mocy rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa spraw wew. z 10. czerwca 1878 |. 1899, 

Dla wyczerpania wreszcie niniejszego przedmiotu nadmienić musimy, 
iż p. Minister sprawiedliwości w swem pismie z 20. listopada 1877 1. 39118 
udzielił nam akta sądu wyższego w Krakowie i żądał od nas zasiągnięcia 
opinii Wys. Sejmu w sprawie przyłączenia gminy Grębów do okręgu sądu 
powiatowego w Tarnobrzegu, w skutek czego też tak w tym względzie jak 
też względem powyż wspomnianych reskryptów p. Ministra sprawiedliwości 
od A, do E. wnosimy do Wys. Sejmu sześć oddzielnych sprawozdań 

Prócz tego zaś wnosimy w tej sprawie do Wys. Sejmu i siódme 
sprawozdanie ponawiające dawniejsze wnioski nasze z 12. czerwca 1877 l, 9111 
względem zmiany niektórych drobniejszych ustępów uchwały Wys. Sejmu 
z 29. maja 1875, a to z uwzględnieniem uchwały Komisyi sejmowej prawni- 
czej z dnia 26. sierpnia 1877 1. 586/S., tudzież z uwzględnieniem zeszłoro- 
eznyeh a niezałatwionych w Wys. Izbie petycyi sejmowych, jak też i prośb 
wprost do Wydziału krajowego wniesionych. 


Petycya sejmowa gmiuy W tej nam na mocy ogólnej uchwały Wys. Sejmu z 29. sierpnia 
mat pec 12-1877 do załatwienia odstąpionej sprawie przedsięwzięliśmy potrzebne docho- 
przeniesienie siedziby są- dzenia i zgodnie z opinią Rady powiatowej Zydaezowskiej z 31. października 
d nieee do fd ANLE" 1801 tudzież zgodnie z teraźniejszem zdaniem Wydziału powiatowego w Żyda- 
ezowie uznaliśmy uchwałą naszą z 15, stycznia 1878 l. 1680, iż powyższa 
petycya nie jest wcale uzasadnioną i na uwzględnienie nie zasługuje, gdyż 
Rady gminne w pięciu miejscowościach, których naczelnicy gminni podpisali 
powyższą petycyę, oświadczyły się stanowczo przeciwko tej petycyi i takowa 
nie jest skierowaną do dobrze zrozumianych interesów i ogólnego dobra, całego 
powiatu politycznego, lecz ma tylko na względzie partykularny interes gmin: 
Rozdołu, Brzeziny, Malechowa i Demenki Podniestrzańskiej, a z tego względu 
żąda ta petycya, ażeby zaniechano zupełnie utworzenia nowego sądu powiato- 
wego w Żydaczowie i przeniesiono siedzibę sądu powiatowego z Mikołajowa 


do Rozdołu, — czego z powodu ogólnego dobra całego powiatu w żaden spo- 
sób dopuścić nie można. 
Bierelatriori A Powyższą sprawę przekazał nam Wys. Sejm tak jak wszystkie inne 


sejmowa gminy Chyrową , : M 
i kilkunastu Zwierzchnoéci niezałatwione petyeye do załatwienia. 

minnych o przeniesienie : k ' ' A Bd ; : 
OM Nada powia- Wydział kraj. zasięgnął w tej sprawie opini Rady powiatowej 
towego ze poi do w Staremmieście jako najlepiej obznajomionej z miejscowymi stosunkami, da- 
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lej opinii e, k. Prezydyum sądu wyzszego we Lwowie, c. k. Prezydyum sądu 
obwodowego w Samborze i e. k. Naczelnika sądu powiatowego w Starejsoli. 

Ten ostatni oświadczył się wprawdzie za uwzględnieniem powyższej 
petye,i sejmowej, jednakże Rada powiatowa Staromiejska, e. k. Prezydyum 
sądu wyższego we Lwowie i Prezydyum sądu obwodowego w Samborze oświad- 
czyły się przeciwko uwzględnieniu rzeczonej petycyi sejmowej. 

Na podstawie tyeh dat powziął Wydział krajowy dnia 2. lipca 1878 
do ]. 10262 swą uchwałę w ten sposób, iż powyższa petycya sejmowa, która 
w sposób milczący a nawet wbrew woli petentów kwestyonuje poniekąd nawet 
i siedzibę e. k. starostwa w Staremmieście, uwzględnioną być nie może, a to 
z powodów następujących : | 

Petenvi motywując potrzebę przeniesienia siedziby sądu ze Starejsoli 
do Chyrowa w ten sposób, iż okręg tegoż sądu przecina górski i często wzbie- 
rający potok Strwiąż, który utrudnia stronom komunikaeye ze Starasola, podczas 
gdy Chyrów położony jest przy kolei i bitych gościńeach, a zatem mieszkańce 
tegoż okręgu sądowego mogą się zawsze dostać z łatwością do Chyrowa, gdzie 
się znajdują lepsze pomieszczenia dla sądu i urzędników, wreszcie twierdzą petenci, 
iż w ogóle interesa handlowe i przemysłowe łączyć mają odnośnych mieszkańców 
bardziej z Chyrowem niż ze Stargsola. 

Powyższe powody nie uzasadniają bynajmniej potrzeby przeniesienia 
siedziby sądu powiatowego, który istnieje już w Starejsoli 23 lat zgórą; potok 
Strwiąż jest tak nieznacznym, iż wszędzie w bród przebytym być może, a nie 
wylewa co roku; w każdym zaś razie wezbranie wody szybko t. j. w kilku 
dniach przemija, a nawet w rzadszych wypadkach znaezniejszego wylewu komu- 
nikaeya do Starejsoli nie jest wcale odciętą, gdyż istnieją dwa mosty w Bako- 
wiecach i Czaplach, a gmina Starasól zobowiązała się formalną deklaracya, 
iż własnym kosztem wybuduje i utrzymywać będzie trzeci most w Zasadkach. 

Chyrów, który był dawniej tylko gminą poddańczą, liczy w sobie 
tylko 1739 mieszkańców i nie zawiera w sobie żadnych żywiołów miejskich, 
przeto też sam w sobie nie może wywierać żadnego pociągu wynikającego ze sto- 
sunków handlowych i przemysłowych. Prócz tego leży Chyrów na ostatecznym 
krańcu starostwa Staromiejskiego. 

Natomiast król. wolne miasto Starosól liczy w sobie 4039 miesz- 
kańców, a zatem obejmuje w sobie ludność przeszło dwa razy większą; stan 
mieszezański rozwinął się tamże już od czasów najdawniejszych i wyrobił się 
już stanowczo, wreszcie wskutek przyzwyczajenia się ludności przez lat 23 
wytworzyły się długoletnie i już ustalone stosunki odnośnych gmin ze Starąsolą' 
Tych stosunków bez koniecznej potrzeby niweczyć nie godzi się, zwłaszcza iż 
miasto Starasól, które ucierpiało już bardzo wskutek zwinięcia żup solnych, 
byłoby wskutek przeniesienia siedziby sądu istotnie narażonem na zubożenie 
jak najzupełniejsze. 

Otóż nie ma żadnych powodów do zadawania takiej klęski miastu 
w Starejsoli, gdyż ludność całego okręgu sądowego Starosolskiego udaje się 
w swych codziennych stosuukach do starostwa i tak na Starasól do siedziby 
starostwa w Staremmieście; — stosunki ludności ze starostwem są bardzo 
ważne i niezawodnie liczniejsze niż stosunki sądowe, gdyż w siedzibie staro- 
stwa koncentruje się cała admiuistracya polityczna i cała ludność musi tam 
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ustawieznie dążyć, gdzie załatwiane bywają wszystkie jej sprawy kościelne 
i parafialne, dalej sprawy szkolne, sprawy drogowe i t. d., wreszcie gdzie lu- 
dność stawić się musi do wojska, gdzie opłaca podatki i ma ciągłe i codzienne 
Stosunki z urzędem podatkowym. 

Otóż eała ludpość okręgu sądowego Starosolskiego, a to we wska- 
zanych codziennych stosunkach administracyjnych, nie może nawet inaczej 
dostać się do siedziby e, k, starostwa Staromiejskiego, jak tylko na Starasól, 
a byłoby nawet niezgodnem z interesem tej ludności, ażeby w dwóch wprost 
sobie przeciwnych kierunkach udawać się musiała, a to w sprawach sądowych 
do Chyrowa, a w sprawach administracyjnych do Staregomiasta, podezas gdy 
obeenie we wszystkich tych sprawach tak sądowych jak i politycznych udaje 
się tylko w jednym kierunku i załatwiając sprawy codzienne w starostwie 
Staromiejskiem załatwia za jednym zachodem i właśnie po drodze sprawy 
sądowe w Starejsoli. 


Prośba gminy Jaworzna i Względem tej wprost do Wydziału krajowego wniesionej prośby uzna 
RU o e liśmy uchwałą naszą 2 dnia 13, sierpnia 1877. do l. 25912 a to na podstawie 
szego sądu powiatowego opinii Kady powiatowej w Chrzanowie, iż nie ma potrzeby przywrócenia dawniej- 
e Jewo, szego sądu powiatowego w Jaworznie, zwłaszeza iż petenci mają bliski i bardzo 
dogodny przystęp do Chrzanowa, gdzie prócz sądu powiatowego mają oraz 
siedzibę e. k. starostwa. 


Rezolucya Wysokiego Sej- W tej sprawie doniosło nam e. k. Prezydyum Namiestnietwa dnia 
c ć o Rząd oprog. czerwca 1877 |, 4200/prez. (nasza l. 17777/1878), iz p. Minister spraw 
niesienie siedziby c. k. wewnętrznych według swego reskryptu z 16. maja 1877. l. 1979 nie przy- 
oo Re do ehyli? się na razie do przeniesienia siedziby c. k. starostwa ze Skałatu do 
Grzymałowa, a to tak ze względu na faktyczne stosunki, które przemawiają 
przeważnie za pozostawieniem c. k, starostwa w Skałacie, jak też ze względów 
fiskalnych, gdyż kontrakt najmu lokalności, w których umieszczone jest e. k. 
starostwo w Skałacie, obowiązuje e. k. Rząd aż do końca września 1880 r, 


Sejmowa petycya gminy Wysoki Sejm w Swej ogólnej uchwale z 29, sierpnia 1877 odstąpił 
ce R az nam do załatwienia powyższą w Wys. Izbie niezałatwioną petycyę. 
nie siedziby c. k. Staro- Prócz tego udzieliło nam e, k. Prezydyum Namiestnietwa dnia 11. 
rostwa z Bohorodczan do Don SE T. Ę 
Sołotwiny. września 1877 wniesioną do p. Ministra spraw wewnętrz. prośbę Towarzystwa 
industryi leśnej, jako właścieiela dóbr Sołotwiny, domagającą się również prze- 
niesienia siedziby starostwa Bohorodezańskiego do Sołotwiny, i zapytało nas, 
Jaki rezultat odniosła powyż wzmiankowana petycya sejmowa. 
Wydział krajowy zbadawszy przedmiot powyższy uznał swą uchwałą 
z 25. stycznia 1878 | 40404, a to na podstawie opinii Rady powiatowej Boho- 
rodczańskiej, iż obydwie powyższe prośby są zupełnie nieuzasadnione, gdyż 
miasteczko Sołotwina leży na uboczu i prawie na ostatecznym krańcu powiatu, 
niemając żadnej murowanej drogi, podezas gdy miasto Bohorodczany leżąc przy 
rządowym gościńcu i wśród włości zaludnionych, stanowi właśnie centralny 
punkt całego powiatu i pod względem handlowym, przemysłowym i rolniczym 
zajmuje niezaprzeczenie najpierwsze i najważniejsze w całym pow.ecie miejsce. 
O tej uchwale naszej zawiadomiliśmy e. k. Prezydyum Namiest- 
nictwa obok zwrotu wspomnianej prośby do p. Ministra spr. wew. wniesionej, 
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PottevoseimawWoinsig, Względem tych trzech w Wysokiej Izbie niezałatwionych a nam do 

on MET M LU Pene załatwienia odstąpionych peiyeyi uznali£my uchwałą naszą z 26, kwietnia 1878 

o przeniesienie siedziby], 9223 a to na podstawie opinii Rady powiatowej w Brzesku, iż powyższe 

QR i z petycye nie zasługują na uwzględnienie, gdyż starostwo Brzeskie obejmuje 
w sobie 109 gmin i obszarów dworskich. 

Z tychże oświadczyło się 2 gmin i 13 obszarów dworskich w ten sposób, 
iż im zupełnie obojętne, czy starostwo urzędować będzie w Brzesku lub Woj- 
niezu; 14 gmin nie złożyło żadnej deklaracyi, czyli raczej okazało się, iż 
przedłożone w ich imieniu uchwały Rad gminnych są falsyfikatami, które 
o ile przynajmniej dotychczasowe dochodzenia okazały, przez pisarzy gmin 
Wojnieza i Zakliezyna sporządzone się być zdają, 31 gmin przedłożyło wpraw- 
dzie uchwały Rad gminnych popierające powyższe petycye, za czem się również 
i 20 obszarów dworskich zdeklarowało, wszakże znacznie przeważająca więk- 
szość powiatu, złożona z deklaracyi 72 obszarów dworskich i z uchwał Rad 
gminnych powziętych w 62 gminach, oświadczyła się za tem, ażeby siedziba 
starostwa pozostała i nadal w Brzesku. 

O powyższej uchwale naszej zawiadomiliśmy c. k. Prezydyum Namiest- 
nietwa, ktore według swej odezwy z 20. maja 1878 1. 3572/prez. oznajmiło 
nam także, iż ze stanowiska polityczno-administracyjnego niema żadnej potrze- 
by rzeczonego przeniesienia siedziby starostwa. 


Wreszcie eo do sprawy sfałszowania uchwał Rad gminnych w 16 
miejscowościach, wezwaliśmy Wydział powiatowy Brzeski, ażeby uzupełnił swe 
dochodzenia z wszelką dokładnością, a w miarę skonstatowania winy pisarzy 
gminnych jako sprawców sfałszowania, zarządził przeciwko nim użycie sto- 
sownych środków zaradczych, równie też, ażeby powziął pod swoje obrady 
kwestyę stosownego ukarania naczelników gminnych lub ich zastępców, których 
obciąża brak należytej uwagi i nieoględne a lekkomyslne postępowanie. 


W sprawie uchwały Wys. Odwołując się do zeszłorocznego sprawozdania naszego (st. 131), 
SUE eal gdzie donosiliśmy o załatwieniu c. k. Rządu w przedmiocie spadkowych spraw 
o należytościach praw-sierocińskich, donosimy dalej: iż e. k. Prezydyum Namiestuietwa zawiado- 
R jedli O) miło nas o reskrypeie p. Ministra skarbu z dnia l 28. kwietnia 1818 
wach sierocińskich. (l. 30617/18) „według którego uchwała Sejmu z 21. maja 1875 w przedmio- 
„Cie reformy ustawodawstwa o nałeżytościach prawnych została przyjętą jako 
„materyał służący do użytku przy rozpoczętych już pracach przygotowawczych 

„w celu ułożenia zasad nowej ustawy o należytościach prawnych, 
„Co się tyczy poruszonych przez Sejm krajowy zarządzeń administracyj- 
„nych w celu uchylenia wadliwości obeenie istniejących, nadmnienił p. Minister, 
„iż zarządzenia takie, o ile one są wykonalne w drodze administracyjnej i nie 
„sprzeciwiają się istocie rzeczy, zostały przez zarząd skarbu albo już wydane, 

„albo przynajmniej pod rozwagą wzięte. 


„Również wzięto jaż pod rozwagą kwestyę, czy w ogóle i pod 
„jakiemi warunkami wymiar należytości prawnych możnaby poraczyć osobnym 
„organom, zauważyć jednak wypada, iż tak daleko idące i z wielkiemi kosztami 
„połączone zarządzenia mogą wejść w wykonanie tylko po dokładnej rozwadze 
„i uwzględnieniu stosunków także innych krajów koronnych. 
19 


„Co do opuszczenia należytości prawnych nadmienił p. Minister, 
iz według rozporządzenia ministr. z 2. grudnia 1850 Nr. 470 Dz. u. p. jest 
„wprawdzie obowiązkiem stron przedłożyć dowody, iż zachodzą okoliczności 
„uprawiające do opuszczenia należytości, że jednak w wypadkach, w których 
„z treści przedłożonych dokumentów powziąść można, iż zachodzą warunki 
„opuszczenia należytosci, których strona dowodnie nie wykazała, obowiązane są 
„organa wymiaru należytości, aby zażądały od strony uzupełnienia lub się 
„postarały w krótkiej drodze o potrzebne dowody. 

„W powiatach, gdzie księgi gruntowe w ogóle nie istnieją, a przeto 
„i dodatkowe wciągnięcie realności do księgi gruntowej zarządzonem być nie 
„może, przyznaje się mimo tego opust należytości bez względu na intabulacye 
„poprzedniego posiadacza. W innych wypadkach nie może jednak według obe- 
„cnie obowiązującego ustawodawstwa być opuszczoną nalezytose, zanim strona 
„powyższa okoliczność wykaże. 

„Ściąganie należytości prawnych jest ustawą przepisane, jednakże 
„W razie rekursów lub zażaleń przeciw wymiarowi bywają i tak na żądanie 
„strony wstrzymywane dalsze kroki exekucyjne, o ile to bez narażenia skarbu 
„Państwa jest możliwem. 

„Również bywają stronom na ich żądanie z powodów uwzględnienia 
godnych przyznawane odpowiednie termina do uiszczenia należytości spadkowych. 
„Natomiast nie może p. Minister skarbu w obee istniejących ustaw wydać za- 
„rządzeń tak ogólnych i tak daleko sięgających, jak to wskazał Sejm krajowy 
„w swojej uchwale, mianowicie nie może być poleconem władzom, ażeby 
„Z urzędu dochodziły i sprawdzały, czy nie zachodzą fakta, któreby dostar- 
„czyły podstaw do niższego wymiaru należytości, jakkolwiek o istnieniu tych 
„faktów strony w podaniach swych wcale nie wspominają, lub też by władza 
„każdemu proszacemu odraczała termina wyznaczone dla opłaty należytości 
„prawnych, a to bez wzyłędu na zachodzące okoliczności i z opuszczeniem 
„procentów zwłoki,“ 

„Co się wreszeie tyczy polecenia sądom, by spisywały dokładnie 
„inwentarze, uważa p. Minister podobne polecenie za zbyteczne w obec Jasnej 
„treści ustaw sądowych“, 


Wniosek posła Tyszkiewi- Na posiedzeniu Wys. Sejmu z 21. sierpnia 1877 zgłosił poseł 
ESA Tyszkiewicz wniosek poparty przez 49 posłów, a to w tej treści: 
ków nie przenoszących „Sejm wzywa c. k. Rząd o wyjednanie w drodze właściwej ustawy 


kwotę 500 zl. a. w. zmieniającej postanowienia obecnie obowiązującej Ustawy o należytościach 
prawnych z 9. lutego 1850 w tym duchu, ażeby wszelkie dziedzictwa po 
krewnych w pierwszej i drugiej linii (wedle postanowień 8. 731 powszech, 
ust, cywilnej) nieprzenoszące 500 zł. a w. były wolne od uiszczenia należy- 
tości spadkowej bez różnicy, czyli spadek przechodzi w drodze testamentu, 
legatu lub prawnego dziedzictwa.“ 
Wysoki Sejm przekazał wniosek powyższy dnia 22. sierpnia 1877 
Komisyi prawniczej, która jednakże dla krótkości czasu nie zdołała przedłożyć 
swego sprawozdania Wys. Izbie, zwłaszcza iż już 80, sierpnia 1877 zamknięto 
rozprawy sejuiowe. 
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Gdy jednakże powyższy przez tak wielką liczbę członków Sejmu 
postawiony wniosek odnosi się do ważnych  iuteresów ekonomicznych i 
obchodzi bardzo ludność całego kraju, którego zubożenie jest tak widocznem, 
iż zwróciło na siebie usilną uwagę Wys. Sejmu i stanowi osobny przedmiot 
narad Reprezentacyi krajowej, czuł się Wydział krajowy zniewolonym przed- 
stawić powyższy wniosek c. k. Rządowi i upraszał d. 16. listopada 1877 
1 37451 e. k. Prezydyum Namiestnietwa o przychylne poparcie tej sprawy, a 
to w eelu wyjednania w drodze właściwej tej ulgi dla zubożałej ludności, do 
której własnie zdąża wniosek powyższy. 

Na to przedstawienie nie otrzymaliśmy dotąd żadnej odpowiedzi 
rządowej. 


Nie załatwione petycye sej- Powyższe nam do załatwienia odstąpione petycye, jak też wniosek 
me Ead Powinlowyeb posła Chełmeckiego i wierzytelny odpis uchwały sejmowej Komisyi prawniczej po- 
wie i Zbarażu, tudzież wziętej w tej mierze dnia 26. sierpnia 1877 1. 533/S., udzieliliśmy w skutek 
riv. MR = W naszej nchwaly z 16. listopada 1877 1. 28566, do rąk c. k. Prezydyum Na- 
sprawy zaprowadzenia no- miestnietwa upraszając, ażeby w myśl wniosku sejmowej Komisyi prawniczej 
wych ksiąg hypotecznych. wrjędnało u e. k. Rządu przychylne załatwienie tej ważnej sprawy krajowej 
gdyż przyspieszenie zaprowadzenia nowych ksiąg hypotecznych jedynie tylko 
przez pomnożenie urzędników sądowych, przez najrychlejsze sprostowanie 
operatów katastralnych, i przez wyznaczenie potrzebnych fundnszów ze skarbu 
Państwa nastąpić może. 
W skutek tego przedstawienia naszego otrzymaliśmy tę odpowiedź 
e. k. Prezydyum Namiestnictwa, iż udzieliło powyższą naszą odezwę do 1. 28566/77 
e. k. sądom wyższym we Lwowie i w Krakowie do właściwego zarządzenia 
i przesłało zarazem sądowi wyższemu we Lwowie petycyę Rady powiatowej 
Zbaraskiej, petycye zaś Rad powiatowych w Chrzanowie i Kolbuszowej e. k. 
sądowi wyższemu w Krakowie, wreszcie nadesłało nam przesłaną sobie od- 
powiedź e. k. sądu wyższego we Lwowie z dnia 14. grudnia 1877 1. 9555/prez. 
Z tej ostatniej odpowiedzi powzięliśmy, iż cała rzecz opiera się 
tylko o Radę Państwa i o wyznaczenie przez nią większych funduszów, a to 
tak na pomnożenie urzędników sądowych jak też na zwiększenie czynności 
około reambulacyi katastralnej i sprostowanie operatów katastralnych. 
Dnia 27, lutego 1878 do l. 8046 domagaliśmy się, ażeby e. k, 
Prezydyum  Namiestuietwa zakomunikowało nam odpowiedź sądu wyższego 
w Krakowie, na eo dotąd nie otrzymaliśmy jeszcze żadnej odpowiedzi i o co 
też na nowo domagamy się równocześnie, 


W sprawie poboru do Odnosząc się do zeszłorocznego sprawozdania naszego (st. 180 i131) 
"YE donosimy w tej sprawie, iż dnia 28. grudnia 1877 l. 37765 wnieśliśmy na 

nowo przedstawienie do e. k. Prezydyum Namiestnietwa, w którem poruszając 

dawniejsze wnioski nasze z 30, lipca 1870 1. 4299 dążące do takiej zmiany 

instrukcyi ministeryalnej do Ustawy wojskowej, ażeby delegatom Rad powiato- 

wych przy komisyach rekrutacyjnych (czyli poboru do wojska) stanowczy 

wpływ udzielonym został, tudzież przypominając niezałatwioną dotąd rezolucyę 

Wysokiego Sejmu z 22. grudnia 1873 popierającą powyższe wnioski nasze, 


ojo 
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upraszaliśmy o jak najrychlejsze wyjednanie przychylnego załatwienia tej 
ważnej sprawy krajowej, 

Dnia 14. kwietnia 1878 do l. 8900 zgłosiliśmy się ponownie w tej 
sprawie do e. k. Prezydyum Namiestnietwa, które odpowiedziało nam dnia 
16. kwietnia 1878 1. 25446, iż przedstawienie nasze przedłożyło 8. stycznia 
1878. 1, 59/pr. e. k. Ministerstwu obrony krajowej i nie otrzymało jeszcze 
odpowiedzi ministeryalnej. 


W sprawie uregulowania Odnosząc się do zeszłorocznego sprawozdania Wydziału krajowego 
SARE, z jego czynności za czas od 1. stycznia 1876 do 30. kwietnia 1877 (strona 
182) donosimy Wysokiemu Sejmowi dalszy ciąg tej sprawy w sposób następujący : 

A) Dnia 21. grudnia 1877 do l. 37761 udaliśmy się na nowo do p. Ministra 
spraw wewnętrznych z przedstawieniem potrzeby, ażeby szupaśnietwo we 
wszystkich w Radzie Państwa reprezentowanych krajach w taki jednolity 
sposób uregulowane zostało, aby położono stanowczą tamę i zapobieżono 
zupełnie wszelkiemu nieprawnemu szupasowaniu. 

Opis tego przedstawienia udzieliliśmy wszystkim innym Wydziałom 
krajowym z wezwaniem, ażeby poparły ze swej strony u p. Ministra rzeczone 
przedstawienie nasze. 

Jakoż otrzymaliśmy istotnie od kilku Wydziałów krajowych oznaj- 
mienie, iz wezwaniu naszemu z całem przeświadczeniem o słuszności naszych 
domagań się zadosyć uezyniły. 

Jednakże do tej chwili nie otrzymaliśmy jeszcze odpowiedzi p. Mi- 
nistra spraw wewnętrznych. 

B) Ze względu na doświadczenia nabyte przy eenzurowaniu i załatwianiu 
rachunków galicyjskich stacyj szupasowych wnieśliśmy do c. k. Namie- 
stnietwa a to dnia 16. kwietnia 1878 do l. 5097 uchwalony przez nas 
projekt stosownej reformy szupasowania na Kolei żelaznej, a to w celu 
ochronienia funduszu krajowego od niepotrzebnych lub zbyteeznych wydat- 
ków i osiągnięcia wszelkiej tylko możliwej oszczędności. 

Wydanie zamierzonych przepisów w myśl naszego projektu przynależy 
po największej części do kompetencyi c. k. Namiestnietwa, a to w porozumieniu 
się z Wydziałem krajowym, 

Do tej chwili nie otrzymaliśmy jeszcze żadnej odpowiedzi e. k. 
Namiestnietwa, zwłaszcza iż z powyższym projektem stoi poniekąd w związku sprawa 
przydłużenia galicyjskiego głównego czyli peryodyeznego transportu szupasowego 
z Krakowa do Dziedzitz w Szląsku austryaekim, tudzież złączenia go ze szlaskim 
głównym czyli peryodycznym transportem szupasowym w kierunku do innych 
krajów Austryi na Mährisch — Weisskirchen, tudzież odwrotnie w kierunku 
na Oświęcim do Galicyi odbywać się mającym, a w którym względzie toczą 
się rokowania z e, k. Rządem krajowym w Opawie. 


W sprawie pokrywania Wysoki Sejm przeznaczył na pokrycie kosztów szupasowych w r. 
kosztów Bzupasowych. 1877 kwotę 90.000 zł. w. a. a to z rubr, XII. funduszu krajowego. 
Rubrykę tę wyczerpaliśmy zupełnie, a zamknięcie rachunkowe za 
rok 1877, które nie nastąpiło jeszcze do tej chwili, wykaże może nawet prze- 
kroczenie tej rubryki, 


Niezałatwiona petycya sej- 
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Chcąc zaś dostarczyć poglądu na tę sprawę od dnia 1. stycznia 
1876. to jest od czasu, odkąd fundusz krajowy zaczął pokrywać wydatki w ga- 
lieyjskich stacyach szupasowych, aż do czasu zesiawienia niniejszego sprawo- 
zdania, przedstawiamy na podstawie zapisów w księgach zaliczek szupasowych 
stan rzeczy następujący : 


Dotacya szupasowa na rok 1876 wynosiła tylko 10.000 zł. w. a. 
a przekroczyliśmy ją tylko o kwotę 1.847 zł 64!|, ct. Wszakże na pokrycie 
rachunków galicyjskich stacyj szupasowych za rok 1876 złożonych zapłaciliśmy 
ogółem po koniec czerwca 1878 sumę: 18.220 zl. 727/, ct. w. a.; — ztejże 
sumy przypada kwota 11.575 zł. 94 et. w. a. na te stacye szupasowe , 
których rachunki za rok 1876 stanowczo załatwione zostały, — kwota zaś 
6.644 zł. 78'/, centów przypada na te stacye szupasowe, których rachunki 
za rok 1876 złożone, jeszcze dotąd nie są załatwione i przy których ta kwota 
6644 zł. T8*/, centów daną została tytułem zaliczki do wyrachowania. 


Na rachunki galicyjskich stacyj szupasowych za rok 1877 udzie- 
liliśmy tym stacyom po koniec marea 1878 r. zaliczki w sumie 15.183 zł. 
19!|, centów w. a.; — wszakże z rubr. XII. funduszu krajowego za rok 1877 
pokryliśmy znaczną kwotę rachunków galicyjskich stacyj szupasowych za rok 
1876 złożonych — tudzież wypłaciliśmy i zwroty szupasowe na rzecz obcych 
funduszów krajowych. 

Wyszczególniamy dalej, iż na pokrycie wydatków czyli rachunków 
galicyjskich stacyj szupasowych za pierwsze kwartały 1878 r. udzieliliśm 
tym stacyom zaliczki w łącznej kwocie 2.828 zł. w. a. Prócz tego wypłaci- 
ciliśmy obcym funduszom krajowym zwroty szupasowe, a to 

w roku 1876 w łącznej kwocie . c c 2,265 zł. 99!|, et. 
"rin » "DE ; A 3.792 zł. 77 ct. 
„ 1818 3 »e £ . . 1.190 zł. 8T!|, et. 

Wreszcie z wyznaczonej przez Wysoki Sejm na rok 1878 dotacyi 
w kwocie 25.000 zł. pokryć musimy nietylko wydatki galicyjskich stacyj 
szupasowych w roku 1878 poniesione i dalej ponieść się mające, ale oprócz 
tego także i jakąś cześć rachunków galicyjskich stacyj szupasowych za rok 
1876 i za rok 1877 złożonych, tudzież dalsze zwroty szupasowe na rzecz obeych 
funduszów krajowych. 


W tej nam do załatwienia odstąpionej sprawie nadmienić musimy, 


mowa gminy Wiśniczonwy jż Wiśnicz nowy udawał się do nas jeszcze przed wniesieniem petycyi sejmo- 


użalająca się na zbyt wiel- 


kie ciężary z powodu U- 
stawy Bzupasowej. 


wej, i że Wydział kraj. jeszcze dnia 8. maja 1877 do l. 13679 zarządził w tej 
sprawie potrzebne dochodzenia, a na podstawie takowych i z uwzględnieniem 
zdania Wydziału powiatowego i e. k. starostwa w Bochni udał się w skutek 
swej uchwały z 16. listopada 1877 1. 28749 do e. k. Namiestnictwa z wnio- 
skiem, ażeby utworzono w Wiśniczu nowym zwykłą stesye szupasową, przez 
eo ulżonoby tej gminie względem ciężaru bezpłatnego odstawiania wiezni kry- 
minalnych , którzy odpokutowaii karę w zakładzie karnym tuż obok Wiśnicza 
położonym. 

W skutek tego wniosku naszego utworzyło e, k, Namiestnietwo 
w maju 1878 nową stacyę szupasową w Wiśniczu nowym. 
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pin A W tej nam do załatwienia odstąpionej sprawie udawaliśmy się dwu- 
zwrot kosztów w kwocie krotnie do c. k Prezydyum Namiestnietwa domagając się udzielenia nam tych 
m Ex Pee weis aktów, które sejmowej Komisyi administracyjnej do e, k, Rządu w krótkiej 

wej. drodze udzielone były, a z których powzięła sejmowa Komisya, iż zbieg ros- 


syjski Prokop Kastellof był oraz ajentem panslawistycznym. 


Aktów takich nie otrzymaliśmy, a gdy e. k. Prezydyum Namiestnictwa 
oświadczyło nam stanowczo : iz udzieliło nam wszystkie akta tak swoje, jak 
też akta e. k. starostwa Laüeuekiego, rozpatrzyliśmy się dokładnie w tej spra- 
wie i na mocy uchwały naszej z 8. marca 1878 1. 8808 wnieśliśmy do e. k. 
Prezydyum Namiestnietwa żądanie, ażeby gminie Leżajskiej kwota 75 zł, 32 et. 
za żywienie Prokopa Kastellof i jego przyodzienie wydana ze skarbu Państwa 
zwróconą została; gdyż Prokop Kastellof, który z polecenia e. k. starostwa 
Łańcuekiego w aresztach gminy Leżajska przez dziewięć miesięcy przytrzymy- 
wanym był, nie został przyaresztowany w celu przyszłego odszupasowania go, 
tudzież przeciwko Kastellofowi nie wydało e. k. starostwo żadnego wcale 
orzeczenia, a to ani orzeczenia szupasowego, ani też orzeczenia policyjnego 
wydalenia, przeto też w obecnym wypadku nie powstały żadne koszta szupa- 
sowe, któreby obciążały fundusz krajowy; równie też rzeczone koszta nie 
obarezają gminę i niema wątpliwości, iż gmina Leżajsk wygrałaby swą pre- 
tensyę przeciwko e. k. Rządowi w Trybunale państwowym. Na powyższe przed- 
stawienie nasze otrzymaliśmy dnia 1. lipca 1878 do l. 35294 tę odpowiedź, 
iż c. k. Namiestnietwo odmawia rzeczonego zwrotu ze skarbu Państwa, a to 
kwoty 71 zł. 25 et. z tego powodu, ponieważ ta kwota wydaną została przez 
gminę Leżajsk na wyżywienie Kastellofa i koszta te należą do kosztów polieyi 
miejscowej w myśl $. 14 Ustawy szupasowej z 27. lipca 1871 Nr. 88. Dz. ust, 
p. kwoty zaś 4 zł, 7 et. z tego powodu, ponieważ kwota ta wydaną została 
na przyodzienie Kastellofa, a koszta takie należą według $. 15 powyższej Ustawy 
szupasowej do tych kosztów, które ponosić ma fundusz krajowy; — e. 
Namiestnietwo twierdzi wreszcie, iż p. Starosta w Łańcucie działał dobrze 
chociaż w koncepcie nie dopełnił przepisanej formy. 

W obec tej odpowiedzi uchwalił Wydział krajowy dnia 2. lipca 
1878 1. 35294 oznajmić e. k. Prezydyum Namiestnietwa, (eo też istotnie 
wykonał), że Wydział krajowy obstaje w zupełności przy swem żądaniu z dnia 
8. marea l. 8308 i podnosi zarazem, iż fundusz kraj. ponosi tylko koszta przy- 
odzienia szupaśników , podezas gdy Kastellof nie był wcale szupaśnikiem, 
z którego to powodu sprostował oraz Wydział kraj. wzmiankę swą zawartą 
w tym względzie w dawniejszej jego odezwie z dnia 10. kwietnia 1874 1. 4471 jako 
polegającą tylko na niedokładuem zbadaniu rzeczy, zwłaszeza iż Wydział kraj. 
nie miał wówezas tych aktów władz politycznych, które wyświeciły obeenie 
całe położenie rzeczy. 

Donosimy dalej Wys. Sejmowi, iż eo do ustępu petycyi sejmowej 
gminy Leżajska domagającego się wydania osobnej noweli do Ustawy szupa- 
sowej, Wydział krajowy nie w tej mierze zarządzić nie może, gdyż Ustawa 
państwowa z dnia 27. lipca 1871 Nr. 88 Dz. u. p. uregulowała już stanowezo 
tę kwestyę, w obee czego dawniejsze rozporządzenie e. k. Namiestnietwa 
z 9. grudnia 1856 do l, 48776 niema obecnie żadnego skutku prawnego. 
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Spór z gminą Zborów w W tej sprawie donosimy Wys. Sejmowi o następującym przebiegu 

Trybunale państwowym o s ; a | Á 
koszta utrzymywania TZeczy: Gmina Zborów będąca oraz stacyą szupasową żądała od nas wynagro- 
gminnej straży szupasowej, dzenia za utrzymywanie gminnej straży szupasowej, co też popierał Wydział 
powiatowy w Złoczowie. Odmówiliśmy tej prośbie na podstawie istniejących 
przepisów, według których płacimy już gminnej straży szupasowej za konwo- 

jowanie szupaśników. 

Gmina Zborów pozwała nas przeto do Trybunału administracyjnego, 
który odrzucił jej zażalenie (a limine) wskazując na brak swej kompetencyi 
z tem, iż Trybunał państwowy nie jest w tej sprawie kompetentnym. 

Gmina Zborów pozwała nas zatem do Trybunału państwowego 
i żądała od nas zapłacenia kosztów za wysyłanie dwa razy na tydzień funk- 
cyonaryusza gminnego ze strażą na dworzec kolei, a to w celu oddawania 
i odbierania szupaśników w czasie kursowania głównego czyli peryodyeznego 
transportu szupaśników z Podwołoczysk do Krakowa i odwrotnie z Krakowa 
do Podwołoczysk. 

Przeciwko temu wnieśliśmy naszą obronę, w której wykazaliśmy, 
iż oddawanie i odbieranie szupaśników jest zwykłą funkcyą każdej stacyi szu- 
pasowej, iż szupasowanie odbywa się od stacyi do stacyi i że dworzec kolei 
żelaznej w Zborowie należy do zakresu działania stacyi szupasowej w Zborowie. 

Trybunał państwowy po przeprowadzonej publicznej rozprawie uznał 
pozew gminy Zborowa jako nieuzasadniony, jednakże zniósł koszta sporu, gdyż 
w tej sprawie, w której chodziło o interpretacyę ustaw, miała gmina Zborów 
słuszny powód żądania właściwego rozpoznania rzeczy w Trybunale państwowym. 


Fundacya $, p. Pelagii We funduszaeh tej fundaeyi zaszla w r. 1878 ta zmiana, iz rate 
ad półroczną wsparcia dożywotniego, która nie doszła do rąk zmarłego Jana 
Szelechowskiego, a to w kwocie 150 zl, a. w., wcielono jako interkalare do 
żelaznego kapitału tej fundacyi i zakupiono z tej gotówki jak też z pozostałych 
oszczędności trzy 6'/, listy zastawne galic. banku hypotycznego we Lwowie 

po sto złotych czyli razem trzysta złotych a. w. w wartości nominalnej. 
Oprócz Jana Szelechowskiego zmarł w r. 1877 także i Franciszek 
Kowalski, a opróżnione po obydwóch miejsca nadał kurator fundacyi Wojcie- 

chowi Rybiüskiemu i Michałowi Zielińskiemu we Francyi zamieszkałym, 
Galicyjski fundusz inwa- Poruszaliśmy tę sprawę ponownie, a mianowicie w pismach naszych 
MALE pozaałajicy dotąd w 2 28. grudnia 1877 1. 37764, i z 14, kwietnia 1878 |. 8045, do e. k, Prezy- 
rękach c. k. Rządu. dyum Namiestnietwa wystosowanych. Domagaliśmy się wyjednania, ażeby rze- 
czone fundusze jak najrychlej pod zarząd Wydziału krajowego oddane zostały. 

Na te pisma nasze nie otrzymaliśmy dotąd żadnej odpowiedzi. 


Sprawa podwyższenia cen Wniesione do nas prośby Wydziałów powiatowych w Chrzanowie, 
podwodowych dla wojska. vy eliczce, Białej, w Nadwornie, Gorlicach, w Bochni, Mielcu, Brzesku, Bro- 
dach, w Jaśle, Przemyślu i Myślenicach, domagających się wyjednania, ażeby 
wynagrodzenia za podwody dla wojska odpowiednio podwyższone zostały, 
a to z wyznaczeniem prócz tego stosownego wynagrodzenia dla woźnicy, 
udzieliliśmy dnia 16, kwietnia 1878 do l, 4660 e. k, Prezydyum Namiestnietwa 
wnosząc na przychylne i bezzwłoczne załatwienie powyższych przedstawień, 


a to ze względu, iż konstytucyjne traktowanie tej sprawy w Radzie państwa 
teraz właśnie nastąpić ma. 
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Dodatkowa dotacya dla Z powodu utworżenia w r, 18/6 i 187% sześciu nowych posterunków 
scie ps E SÉ pięciu expozytur o jednym żandarmie, a mianowicie w r. 1876 w Olpinach, 
w Bukaezoweaeh, w Nawaryi, w Lubieniu wielkim, w Łanczynie, w Wełdziżu, 
w Janczynie, w Tartakowie i w Jagielniey, a w roku 1877 w Wielkich Oczach 
i Ihrowieaeh, tudzież z powodu, iż w roku 1876 jak też i 1877 skończyły się 
liczne kontrakta o najem koszar żandarmeryjnych a zawarto nowe kontrakta 
z podwyższeniem rocznego czynszu, powstały takie wydatki kwaterunkowe, 
które w budżecie żandarmeryjnym na rok 1877 uchwalonym przewidziane być 
nie mogły. 
Z tego też powodu uchwalił Wydział krajowy dnia 1. marca 1878 
1. 40068, przyznać e. k. 5. komendzie Zandarmeryi krajowej dodatkową dota- 
eye za rok 1877 i wypłacił takową w sprawdzonej kwocie 2.397 złotych 
44 centów w. a. 


W sprawie utworzenia W roku 1877 zaprowadzono w kraju naszym następujące nowe 
nowych posterunków iex- ,. 3 1 a 5 z 
pozytur żandarmeryjnych. ekspozytury, składające się z jednego żandarma: 

w Dobrotworze w powiecie Kamioneckim, 


w Sokołowie 5 Stryjskim, 

w Janowie " Trembowelskim, 

w Laszkach zawiązanych w powiecie Rudczańskim. 
w Ociece 5 Ropezyekim, 
w Hruszowieach s Jarosławskim ; 


W roku zaś 1878 utworzono nowy posterunek żandarmeryjny w Pe- 
rehińsku w powiecie Dolińskim, tudzież nowe ekspozytury o jednym żan- 


darmie : 

w Dobrosinie w powiecie Żółkiewskim, 
w Ryglicach " Tarnowskim, 
w łyścu > Bohorodczańskim, 
w Będzimyślu " Ropezyckim, 
w Złotym Potoku  , Buczackim, 

i w Iwanczanach > Zbaraskim. 

Najwyższa sankcya tyczą - Jego C. i Kr. Apostolska Mość raczył Najwyższem postanowieniem 


i eren: e od Bac 1 dnia 18. kwietnia 1878 użyczyć najłaskawiej Najwyższej sankeyi uchwalone- 

funkcyonaryuszów i urzę- mu przez Wysoki Sejm krajowy na posiedzeniu z dnia 24. sierpnia 1877 

dników autonomicznych. proloktowi ustawy w przedmiocie uwolnienia płac funkeyonaryuszów i urzę- 
dników autonomicznych od opłacania dodatków do podatków na fundusz inde- 
mnizacyjny i na potrzeby krajowe i powiatowe. 

Równocześnie raczył Jego e.i kr. Apostolska Mość w myśl wniosku 
zawartego w rezolucyi sejmowej uchwalonej na powyższem posiedzeniu Sejmu 
krajowego, najłaskawiej przyzwolić, by wyż wspomnianych dodatków od rze- 
czonych plae za czas upłyniony nie ściągano. I 


Najwyższa wan usta- Jego C i Kr. Apostolska Mość raczył Najwyższem postanowieniem 
wy, poręczając w PELO 2 dnia 29. września 1877 użyczyć najłaskawiej Najwyższej sankcyi uchwalone- 
mu przez Wysoki Sejm krajowy projektowi do ustawy o poręczeniu przez 
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kraj pożyczki, które zaciągnąć ma gmina m, Wieliczki na odbudowanie poża» 
rem zniszczonej części miasta, 

Według pomienionej ustawy pożyczka może być zaciągniętą do wy- 
sokości 80.000 zł., warunki pożyczki ma ułożyć Rada gminna m. Wieliczki 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym, udziełanie funduszów z uzyskanej 
pożyczki pojedynczym pogorzeleom ma uskuteczniać komitet, mianowany przez 
Radę gminną m. Wieliczki, a zatwierdzony przez Wydział krajowy, — a 
w tym komitecie zasiadać ma delegat Wydziału krajowego z prawem zawie- 
szania uchwały komitetu, zaś w takim razie sprawa ma być przedłożoną Wy- 
działowi krajowemu do rozstrzygnięcia. Uchwalając pomienioną ustawę polecił 
Wysoki Sejm Wydziałowi krajowemu, ażeby poczynił odpowiednie kroki wraz 
z Zwierzchnością miasta Wieliczki w celu zaciągnięcia rzeczonej pożyczki jednak 
przy zapewnieniu względem kraju regularnej spłaty pożyczki przez gminę ca- 
łym jej majątkiem, i przeznaczył na jednorazowe wsparcie dla pogorzeleów 
w Wieliczce 1000 zł. Jeszcze przed nadejściem Najwyższej sankcyi oznaczo- 
nej ustawy wypłacił Wydział krajowy Zwierzchności miasta Wieliczki 1000 
zł. i wezwał ją przytem, aby się postarała w jednym z krajowych za- 
kładów kredytowych o promesę na zaciągnąć się mającą pożyczkę. 

Po nadejściu sankeyi wezwał Wydział krajowy, ażeby przedłożyła 
Wydziałowi krajowemu uchwały Rady gminnej dotyczące warunków pożyczki 
i zamianowania komitetu pożyczkowego do zatwierdzenia w myśl powołanej 
uchwały — i zamianował delegatem swoim przy tym komitecie Wgo Marjana 
Dydyńskiego, posła na Sejm krajowy. 


Zwierzchność gminna doniosła Wydziałowi krajowemu, iż rozpo- 
częła rokowania z kredytowymi zakładami o pożyczkę, jako też, że w tym 
względzie zachodzą różne trudności, które dotąd jeszeze nie usunęła, ponieważ 
nie przedłożyła jeszeze oznaczonych powyżej uchwał do zatwierdzenia. Po- 
życzka zatem jeszcze zrealizowaną nie została, wskutek czego i zezwolone po- 
ręczenie w imieniu kraju dotąd udzielonem nie zostało. 


EC UM sankcya do- Jego 0. i K. Apostolska Mość raczył Najwyższem postanowieniem 

a dad MO dnia 1. listopada 1877 zatwierdzić najłaskawiej uchwalony przez Sejm kra- 
jowy wymiar wysokości dodatków dla funduszu krajowego na r. 1878 po 34 
centów od jednego złotego w. a. podatków bezpośrednich z dodatkiem Y, 
części. 


Encyklopedys, Antoniego Na posiedzeniu dnia 24. sierpnia 1877 wydał Wysoki Sejm na- 
znejdera. stępującej treści uchwałę: 


Sejm upoważnia Wydział krajowy : 

1. do zaniechania dalszych starań poleconych mu uchwałą Sejmu z dnia 
16. października 1871 co do wydawnictwa Eneyklopedyi krajoznawstwa 
Galicyi ; 

2. do nabycia materyałów p. Antoniego Sznejdera na własność kraju, ofia- 
rując mu dożywotnią płacę 600 zł. w. a. rocznie, płatną z funduszu 
domestykalnego ; 
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3. do oddania tych materyałów Akademii umiejętności w Krakowie bezpła- 
tnie do użytku, jaki za stosowany uzna i do zawarcia umowy z zarządem 
tej Akademii o bezzwłoczne przyjęcie tych zbiorów otiarując mu, celem 
opędzenia czynszu za najem lokalności potrzebnych na przechowanie tych 
zbiorów roczną kwotę nieprzekraczającą 500 zł, w. a. i płatną z funduszu 
domestykalnego przez lat pięć, a eo najwięcej sześć licząc od dnia oddania 
tych zbiorów Akademii, 

Wydział krajowy zamknął z końcem roku 1877 wszystkie wydatki, 
jakie fundusz domestykalny ponosił w celu wydawnictwa Eneyklopedyi. P. Antoni 
Sznejder oddał swoje zbiory na rzecz kraju i przyjął ofiarowaną mu dożywotnią 
płacę roczną 600 zł. w. a. którą pobiera począwszy od 1. stycznia 1878 r., 
zaś zarząd Akademii umiętności odebrał te materyały z dniem 1, stycznia 1878 
r, i od dnia tego pobiera z funduszu domestykalnego roczną sumę 300 zł, celem 
opędzenia czynszu najmu lokalności; zapewnił też Wydział krajowy, że Aka- 
demia nie będzie żądać wypłaty tej sumy nawet przed upływem 6%! lub bei 
lat, skoro na to zezwolą stosunki zarządu Akademii umiejętności. 

Suma zezwolona na ten wydatek przez Wysoki Sejm kwotą 500 zł. 
rocznie, została wyczerpana tylko na rok 1878, albowiem 200 zl, pokryto 
koszta przesyłki rzeczonych zbiorów ze Lwowa do Krakowa, 


Sprawa wydatków do po- Do zamknięcia niniejszego sprawozdania Wydział krajowy nie został 
Bai mi zawiadomionym, czy uchwały Wys. Sejmu z dnia 30. sierpnia 1877 stanowiące 
funduszów indemnizacyj- wymiar dodatków dla funduszów indemnizacyjnych: 
ein a) Galieyi wsehodniej po 50 centów, 
b) Galieyi zaehodniej po 49 centów, 
e) Księstwa Krakowskiego po 41 centów — otrzymały ces. zatwierdzenia. 
Co do rezolucyj Wys. Sejmu równocześnie uchwalonych i wzywa- 
jących e. k. Namiestnietwo, ażeby reszty kasowe funduszów indem. Galicyi 
wschodniej i zachodniej użyto na zakupno obligacyj odnośnych funduszów, 
zawiadomiło e. k, Prezydyum Namiestnietwa Wydział krajowy, iż przedłożyło 
te rezolucye e. k. Ministerstwu spraw wewnętrznych, tak samo jak i rezo- 
lucyę Wys. Sejmu z dnia 28. sierpnia 1877 uchwaloną przy załatwieniu zamknięć 
rachunkowych funduszów indemnizacyjnych — wzywającą c. k. Namiestnietwo, 
aby kwoty funduszu indemn. Galicyi zachodniej na rzecz funduszu indemn, 
Galieyi wschodniej pobrane, utrzymywano w ewideneyi celem zwrócenia tych kwot 
w swoim czasie funduszowi Galicyi zachodniej. 
Do zamknięcia sprawozdania Wydział kraj. nieotrzymał dalszej 
odpowiedzi na zapytania dotyczące załatwienia powołanych rezolucyj Wys. 
Sejmu. 


W sprawie zniżenia nale- W zeszłorocznem sprawozdaniu (str. 124) Wydział kraj. podał do 
ke (7 od wiadomości Wys. Sejmu odpowiedź e. k. Rządu na wniosek sejmowy z dnia 
> ` 19. kwietnia 1876 r. przedłożony Rządowi na podstawie $. 19. Skarbu krajo- 
wego w przedmiocie ustawodawstwa o należytościach prawnych, przyczem 

Wydział krajowy doniósł, iż do chwili zamknięcia zeszłorocznego sprawozdania 

nie otrzymał wiadomości o decyzyi e. k. Rządu na równoczesne wezwanie 

Wys. Sejmu, aby wydał e. k. urzędom skarbowym dokładne instrukeye, po- 
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mnożył e, k. urzęda skarbowe lub powiększył etatową ilość urzędników podat- 
kowych, i powierzył wymiar należytości prawnych urzędnikom do rozpozna- 
wania aktów prawnych należycie ukwalifikowanym. Uzupełniające zeszłoroczne 
sprawozdania, Wydział krajowy donosi obecnie Wys. Sejmowi, że c. k. Prezy- 
dyum Namiestnictwa udzieliło Wydziałowi kraj. pismem z dnia 11. sierpnia 
1877 1. 6397/pr. odezwę c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 31. lipca 1877 
1. 11000 wystosowaną na podstawie reskryptu e. k. Ministerstwa skarbu z dnia 
26. lutego 1877 1. 118, wedle której: 

1 C. k krajowa Dyrekcya skarbu poleciła równocześnie podwła- 
dnym urzędom ścisłe zastosowanie się do wydanych już dawnej rozporządzeń 
dotyczących przyznawania w miarę lat, które upłynęły od ostatniego prze- 
lania praw własności i użytkowania rzeczy nieruchomych, obniżenia należy: 
tości prawnych także w wypadkach dotyczących posiadłości, które nie są 
przedmiotem ksiąg hipotecznych. Przytem oznajmiła c. k, Dyrekcya skarbu, 
że zażaleniom podnoszonym względem opuszczenia w należytościach, zaradzi 
się w zupełności, jeżeli wniesiony do Izby posłów projekt rządowy, tyczący 
się niektórych zmian ustawy o należytościach, moe prawa uzyska. 

2. Celem rychłego przeprowadzenia w aktach ewidencyi podatkowej 
zmian prawa własności rzeczy nieruchomych, wezwała c. k. krajowa Dyrekcya 
skarbu w skutek polecenia e. k. Ministerstwa skarbu, urzędy podatkowe, do 
ściślejszego przestrzegania przepisu dawniejszego rozporządzenia z dnia 
29. maja 1869 l. 11314 polecającego tym urzędom, ażeby o każdym wypadku 
przelania własności nieruchomej doniosły przełożonym starostwom, celem nie- 
zwłocznego wdrożenia postępowania do przeprowadzenia ewidencyi gruntowej. 

3. C. k. Dyrekcya skarbowa wydała już odnośnym urzędom 
obszerne informacye, które względem osób podatkujących zupełną zawierają 
rękojmię, że odtąd nie może mieć miejsca żaden akt urzędowy odnoszący się 
czy to do wymiaru lub odpisania, podwyższenia lub zniżenia należyteści prze- 
nośnych i podatków, lub też do przypisania grzywien i kar porządkowych, 
o którychby nie zawiadomiono oraz podatkujących z dokładnem uzasadnieniem. 

W końcu oznajmiła c. k. Dyrekcya skarbu, że co do życzeń obja- 
wionych w ustępie 4. i 5. powołanej rezolucyi Wys. Sejmu w przedmiocie 
pomnożenia urzędów podatkowych i powierzenia wymiaru należytości prawnych 
urzędnikom należycie ukwalifikowanym, postawiono wniosek, aby c. k. 
urzędy podatkowe zwolniono od wymiaru należytości prawnych i aby czynność 
tę poruczono e. k. powiatowym Dyrekeyom skarbu, 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie dnia 13. sierpnia 1878 r. 


Marszałek krajowy: 
Ludwik hr. Wodzicki w. r. 


Członek Wydziału krajowego i sprawozdawca : 
Oktaw z Siemuszowy Pietruski w. r 


, 
Ww i 
* 
y Ld 
x . — 2 
. , TTL , 
ZE II ] 
4 i bd Y - 
' LJ - . 
B 
, ; m 
. 
-— ! i 5 d 
"RT LA TM 
"zn t "T 
O m "a 


Alegat A. do Sprawozdania z czynności Wydziału krajowego. 


IE” u” 4bgź "ZR MAR 


robót budowlanych w krajowym Zakładzie dla obłąkanych na Kulparkowie w roku 1878 
pod kierownictwem i nadzorem architekty Kuhna Adolfa. 


Przedmiot 


Program co do sposobu i czasu wykonania 


8 


I. Roboty budowlane pozostałe do wykończenia 


w Zakładzie 


A. Budynek główny. 


1| Miry kamienne pod rury dachowe. 


2] Naprawa uszkodzonych 
kamiennych. 


cokołó w 


3| Naprawa uszkodzonych zewnętrz- 
nych tynków i gzymsów. 


4] Cztery wózki ze schodkami w ko- 
rytarzach obserwacyjnych furyatów. 


5|Okrycie gzymsów  podokiennych 


blachą cynkową. 


6] Daszek nad wejściem głównem do 
zakładu. 


"| Testowanie kominów po nad da- 
chem. 


Roboty budowlane w kaplicy za- 
rządzone do L. W. 7085/77 i 
12011/77. 


Miry te mogą być wyrobione w ciągu zimy, osadzone 
zaś i odebrane w kwietniu 1878. 


Po wykonaniu robót pozostaje wydzielenie rachunków 
z wydatków tygodniowych, do odpowiednich rubryk fun- 
duszu budowy, w myśl preliminarza do L.W. 2878277. 


Z robót w tym dziale wykonanych w połowie wysokości 
dolnego piętra, mają być sporządzone rachunki w spo- 
sób w poz. 2. wskazany. Pozostałe w tymże samym dzia-| 
le roboty mają być w własnym zarządzie za dniową za- 
plata wykończone do 15. czerwca 1878 ipotem odebrane 


Wózki te mogą być w r. 1878. urządzone w ciągu mie- 
siąca od czasu stanowczej decyzyi Wydziału krajowego 
i następnie odebrane. 


Na podstawie przyjętego już kosztorysu ma być wykona- 
ne w własnym zarządzie i w zimie wyrobione przez ugo- 
dzoncgo blacharza, zaś na miejscu w zakładzie ułożone 
i całkowicie wykończone i odebrane do 1. czerwca 1878. 


Tak samo jak w poz 5. 


Po wykonaniu rokót rachunki mają być przedłożone Wy- 
działowi krajowemu i rozdzielone w sposób w poz. 2 
wskazany. 


Rokoty te nają być odebrane, inwentarycznie opisane 

Z tychże samych robót rachunki odpowiednio rozdzielone 

mają być z początkiem r. 1878 przedłożone Wydziałowi 
krajowemu. 


ks 


Przedmiot 


kotłów parowych. 


10|Okno w musze szczytowym ko- 
tłarni. 


11] Zasklepienie belkowań żelaznych 
wieży zbiornikowej. 


13] Dokończenie tynków wewnątrz 
wieży zbiornikowej. 


13| Naprawa tynków i gzymsów na 
zewnątrz budynku. 


14| Brukowanie w tylnych częściach 
budynku. 


15] Zamknięcie oszklone otworu przy 
schodach do suteren, 


16] Miry kamienne pod rury dachowe. 


17] Ocementowanie ścian i sklepień 
w ubikacyach studni maszyny pa- 
rowej i przeciwległych. 


16] Zamknięcie ganków przed dziedziń- 
czykami zagłębionymi. 


19] Testowanie kominów nad dachem. 


20|Rury odpływowe z pralni do ka- 
nału. 

21] Kanały murowane odpływowe z 

pralni. 


22| Okrycie gzymsów kordonowych i 
okiennych cynkiem. 

28] Opokostowanie poręczy żelaznych 

około dziedzińczyków budynku. 


B. Budynek ekonomiczny. 
9|Otynkowanie ścian w ubikacyach | Wykonanie tegoż zależnem jest od uskutecznienia we 


Program co do sposobu i czasu wykonania 


wnętrznych mechanicznych urządzeń, co, gdy to drugie 

nastąpi w r. 1878 w miarę postępu mechanicznych urzą- 

dzeń, może być przeprowadzonem w r. 1878 za dniową 
zapłatą pod kontrolą we własnym zarządzie. 


Tak samo jak w poz. 9. 
Tak samo jak w poz. 9. 
Tak samo jak w poz. 9. 
Tak samo jak w poz. 8. 


Po wykonaniu i kolaudacyi robót pozostaje do zrobienia 
klasyfikacya rachunków jak w poz. 2 
Wykonanie tego w własnym zarządzie może być rozpo- 
czętem w zimie a wykończonem do 1. czerwca 1878 i 
potem odebranem 
Tak samo jak w poz. 1. 


Tak samo jak w poz. 9. 


Do wykonania w własnym zarządzie co do robót stolar- 
skich i ślusarskich w ciągu zimy, co do obmurowania 
i wykonczenia do 15. czerwca 1878 i w tymże samym 
miesiącu odebranie ukończonych robót. 
Tak samo jak w poz. 7. 
Tak samo jak w poz. 9. 
Tak samo jak w poz. 9. 


Tak samo jak w poz. 5. 


Tak samo jak w poz. 18. 


24 


(SE) 
Qt 


37 


38 
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Przedmiot 


ho 
| Program co do sposobu i ezasu wykonania 


€. Łazienki. 


24] Podłogi drewniane kratowe nad, Mogą być urządzone w r. 1878 po uprzedniem wykona- 


asfaltowymi lub eemeniowymi po- niu mechanicznego urządzenia w łazienkach. 
kładami. 
25|Ośm pieców kamyczkowych w ła- Tak samo jak w poz. 22. 
zienkach wannowych 
26] Okrycie gzymsów i parapetów o- Tak samo jak w poz. 5. 
kien blachą cynkową. 
21 Testowanie kominów. Tak samo jak w poz. 7. 
28] Zacementowanie posadzki w roz- Tak samo jak w poz. 9. 


bieralniach łaźni zimnych. 


29] Ocementowanie ścian w rozbieral- Tak samo jak w poz. 9. 
niach łaźni zimnych. 


30|Naprawa i oczyszczenie basenów Tak samo jak w poz. 9. 
w rozbieralniach. 

31| Dwa pomosty nad basenami. Tak samo jak w poz. 9. 

, 32| Dwa piece w rozbieralniach. Tak samo jak w poz. 9. 

33]Dwa hermetyczne zamknięcia od- Tak samo jak w poz. 9. 


pływowe w rozbieralniaeh. 


34] Naprawa tynków w łaźniach pa-| Może być wykonanem w własnym zarządzie z początkiem 
rowych i natryskowych. wiosny 1878. 


35| Schody przy łazienkach w budyn-| Po wykonaniu robót mają być rachunki rozdzielone jak 
ku ekonomicznym. w poz. 2. przedłożone Wydziałowi krajowemu. 


p. Níorytarze. 


36|Okryeie gzymsów  podokiennych Tak samo jak w poz. 5. 
blachą cynkową. 


E. Między budynkami. 


37] Wykończenie ujścia kanału gló-| Co nastąpić może w własnym zarządzie do końca czerwca 
wnego z zamknięciem kratą. 1878 a potem zaraz odbiór robót. 


38| Dalsze plantowanie i makademizo-| Roboty odnośne mają być rozpoczęte z wiosną a ukoń- 
wanie w tylnych obejściach za | czone w sierpniu 1878, i potem w następnym miesiącu 
kładu. odebrane. 


Licze 


42 


43 


4 
a 


rzedmiot 


39, Dozór i utrzymanie w porządku 
zapasów w materyałach budowla- 
nych. 


40| Uporządkowanie gruntów  cegiel- 
nianych i odpowiednie zużytkowa- 
pie tamtejszych budynków. 


41| Przewóz kamien.» 7 kamieniołomu 
na Wulee panieńskiej do Kulpar- 
kowa. Oddanie kamieniołomu tego 
gminie ewangelickiej lwowskiej. 


42) Dalsze drenowanie gruntów  Za- 
kfadi.. 


ba P | Program co do sposobu i czasu wykonania 
p. d. „| | 


Przedłożenie rachunków za peryod ubiegły z początkiem 
roku 1878 następnie przed upływem r. 1878. 


Przedłożenie Wydziałowi krajowemu z początkiem roku 

1878 aktu odbioru cegielni od przedsiębiorców Gamskiego 

i Pfeiffra i zarazem przedstawienie propozycyi co do sta- 

nowezego uporządkowania gruntów cegielnianych. Poczem 

nastąpi decyzya Wydziału krajowego i zarządzenie wy- 
konania odnośnych robót, 


Stosownie do rozporządzenia do L. W. 35954/77 kamień 

ma być wywieziony z kamieniołomów do Kulparkowa do 

czerwca 1878 przed upływem kontraktu z rzeczoną gmi- 

ną przygotowane rachunki protokół oddania kamienio- 
łoinu. 


Po porozumieniu się z komisyami do LW. 34877/77 i do 

LW. 34178/77 ustanowionemi przedstawienie propozycyi 

Wydziałowi krajowemu z początkiem r. 1878 co do dalszego 

drenowania gruntów zakładowych „a udziałem inżyniera 

kultury krajowej i zarazem zdanie sprawy co do usku- 

tecznionych robót w tym względzie i wykazanie stanu 
narzędzi i rurek drenarskich. 


IIl. Wewnętrzne mechaniczne urządzenia w Zakładzie. 


1| Wodociągi, pralnia z susznią, ła- 
zienki, kuchnia z piekarnią, piła 
eyrkularna w dziale robót mecha- 
nicznych i w dziale robót adapta- 
cyjnych jak ziemnych, murarskich, 


Załatwienie czynności ankiety do LW. 37383/77 powo- 
łanej w razie potrzeby i następnych przedłożenie spra- 
wozdań komisyjnyeh do decyzyi Wydziału krajowego. 
Po przyjęciu oferty na roboty mechaniczne pertraktacya 
z oferentem co do szczegółowych warunków kontraktu 


kamieniarskich, ciesielskich i t. p.f i następnie przedłożenie tych warunków kontraktu ze 


strony technicznej. Po zawarciu kontraktu dozór i kon- 
trola przedsiębiorcy robót mechanicznych urządzeń, skła- 
danie peryodycznych rachunków w miarę postępu robót, 
przygotowanie aktu odbioru robót, kolaudaeya i rachunki 
z przedsiębiorcą— co ma być uskutecznione w roku 1878. 
W dziale robót adaptacyjnych wykonywanie takowych 
w miarę postępu robót mechanicznych w własnym za- 
rzadzie i ukończenie ich, odebranie i finalna obliczenie 
w r. 1878. 
W razie potrzeby przygotowanie propozycyi ze strony 
technicznej co do uzupełnienia potrzeb w dziale mecha- 
nieznych urządzeń do Wys. Sejmu w r. 1878. 


AA 


Przedmiot Program co do sposobu i czasu wykonania 


IH. Budowa prosektoryum w Zakładzie. 


1| Wykonanie przyzwolonej uchwałą| W ślad rozporządzenia do L. W. 28736/77 przedłożenie 
Wys. Sejmu z 28. sierpnia 1877| sprawozdania co do sposobu wykonania budowy wszcze- 
budowy prosektoryum. gólności co do użycia zapasowych materyałów i co do 
przeprowadzenia odnośnych robót, eo ma być poddanem 
do stanowczej decyzyi Wydziału krajowego z początkiem 
stycznia 1878. 

Zarządzenie pojedynczych robót i przygotowanie ze stro- 
ny rzemieślników w zimie 1878. w kwietniu rozpoczęcie 
budowy i wykończenie w sierpniu 1878. Poczem zaraz 
mają być przygotowane rachunki z całej budowy i na- 

stępnie przeprowadzoną kolaudacya. 


IV. Urządzenie kaplicy w Zakładzie. 


1 Kompletny ołtarz. a) W ślad rozporządzenia do LW. 28797/77 i do LW. 
38198/77 przedłożenie sprawozdania co do sposobu wy- 
konania z początkiem roku 1878. 
b) Przedstawienie równocześnie lub niebawem potem de- 
klaraeyi na wykonanie robót, które najpóźniej w sześć 
miesięcy od czasu decyzyi Wydziału krajowego mają być 
ukończone i następnie odebrane i rachunki przedłożone. 


2 Kazalnica. Tak samo jak w poz. 45. z tą atoli różnicą, że ukoń« 
czenie roboty wcześniej nastąpić winno jak w poz. 45 


3 Ławki w kaplicy. Tak samo jak w poz. A6. 

4 Konfesyonał. Tak samo jak w poz. 46. 

5i Szaty do zakrystyi, umywalnia, Tak samo jak w poz. 46. 
klęcznik. 


6| Lichtarze. lampa, monstrancya „| Tak samo jak w poz. 45 pod a) co do nabycia tych 
kielich, krzyż i t. p. przedmiotów w roku 1878. 


7| Kaloryfer do ogrzania kaplicy. | Tak samo jak w poz. 45. pod a). W razie stanowczej 
decyzyi co do wykonania, ma być podjętem w własnym 
zarządzie, przeprowadzonem i odebranem w r. 1878. 


Fisharmonia. Tak samo jak w poz. 50. 
Statua na front kaplicy. Tak samo jak w poz. 45. z tem atoli zastrzeżeniem, że ukoń- 


czenie robót winno nastąpić w cztery miesiące od czasu 
zatwierdzenia deklaracyi. 


liez- l 
_ ba Przedmiot | Program co do sposobu i czasu wykonania 
V. Urządzenie dwóch dźwigni mechanicznych w pawilo- 
nach furyatów. 
öt 1|Urządzenie przyzwolonych uchwa-| W ślad do LW. 38738/77 i do LW. 37710/77 podjęcie 
| łą Wys. Sejmu z 28. sierpnia 1877 | sprawy a w szczególności w sprawozdaniu poleconem do 
dwóch dźwigni mechanicznych. | LW. 37382/77 co do ofert na mechaniczne urządzenia 
Roboty adaptacyjne jak drzwi w| łączne przedstawienie, ewentualnie przedłożenie i innych 
trzech piątrach, wiązanie drewnia- deklaracyj do deeyzyi Wydziału krajowego. 
nych ścian i t. p. Dozór i kontrola nad wykonaniem robót ukończyć się ma- 
jących w połowie lipca 1873 następnie kolaudacya i prze- 
dłożenie rachunków wraz z aktem kolandacyjnym. 
Roboty adaptacyjne mają być przygotowane w zimie i 
wykończone z wiosna 1818 w własnym zarządzie. 
VI. Przekształcenie latryn w częściach Zakłada, odda- 


nych do użytku w roku 1825. 


55  ]|Przyzwolone uchwałą Wys. Sejmu] W ślad rozporządzenia do LW. 28739/77 przedłożenie 
z 28. sierpnia 1877 przekształec-| sprawozdania co do sposobu wykonania robót z począt- 
nie latryn. kiem r. 1878. W tymże samym roku na wiosnę mają 
być rozpoczęte i ukończone do ostatniego lipca. Poezem 
ma nastąpić kolaudacya i przedłożenie rachunków wraz 

z aktem kolaudacyjnym. 


VIL Droga dojazdowa w tylnej części Zakładu. 


| 
56, 1] Budowa przyzwolonej uchwałą | Budowa tejże drogi ma nastąpić w r. 1878 w ślad rozp. 
Wys. Sejmu z 28. sierpnia 1877] do LW» 28740/77. Wprzód ma być, w myśl tegoż samego 
drogi dojazdowej. rozporządzenia, przewiezionem 380 metrów sześć  szutru 
i kamienia z kamieniołomu Wuleekiego na plac wyty- 
czonej drogi. 


VIIL Oparkanienia w Zakładzie. 


57 | l|Przyzwolone uchwałą Wys. Sejmuj W ślad rozporządzenia do LW. 28781/77 przedłożenie 
| z 28. sierpnia 1877 oparkanienie| sprawozdania co do postawienia nowych parkanów z po- 
części ogrodów chorych, prosekto-| czątkiem r. 1878. W myśl wskazówek komisyi do L. W. 
ryum i drogi dojazdowej. 34877/77 przestawienie zniesionego parkanu z frontu 
gmachu głównego dla oparkanienia ogrodu furyatów, co 
ma być w lutym 1878 ukończonem. 

Parkany koło prosektoryum i drogi dojazdowej mają być 
| z tą budową łącznie podjęte, i ukończone z końcem sierp- 
nia 1878 potem zaraz kolaudacya i rachunki przepro- 

| wadzone. 


—ł 


Licz- 
ba Przedmiot Program co do sposobu i ezasu wykonania 


p.d. r. 


IX. Projekt budynku administracyjnego w Zakładzie. 


58  I|W myśl polecenia Wys. Sejmu| W ślad rozporz. do LW. 28783/77 przedłożenie programu 

z 28. sierpnia '1877 opracowanie| na budynek administracyjny. Poezem od czasu polecenia 

| planów i kosztorysów na budynek| Wydziału krajowego mają być po trzech miesiącach opra- 

administracyjny. cowane i przedłożone plany i kosztorysy na budynek 
administracyjny. 


X. Sprawy specyalnie polecone. 


99  l|Sprawa reklamacyi spadkobierców | Przedłożenie sprawozdania w miarę potrzeby na polece- 
śp. Wincentego Rawskiegoi Wikto- nie Wydziału krajowego w roku 1878. 
ra Sadłowskiego przedsiębiorców ro- 
| bót ziemnych, murarskich, eiesiel- 
i skich, w wykonanej części zakładu. 


60. Sa) Rekolaudacya przez Tomasza ad a) Rekolaudaeya ma być podjętą dnia 8. styeznia 
Gamskiego i Kugieniusza Pfei-| 1878 a następnie akt tej czynności przedłożonym Wy- 


fra w myśl kontraktu z 2. ma- działowi krajowemu. 
ja 1875 wykonanej budowy; 
b) Sprawa reklamacyi pomienio- ad b) Tak samo jak w poz. 59. 


| nych przedsiębiorców. 


d Ə| Sprawa reklamaeyi innych przed- Tak samo jak w poz. 59. 
siębiorców z tytułu wykonanych 
robót budowlanych w zakładzie. 


63 Sprawa projektowanego rozszerze- | Po przedłożeniu sprawozdania przez komisyę do L. W. 
nia łazienek w zakładzie. 28735/7% odpowiednie podjęcie sprawy w r. 1878 w myśl 
poleceń Wydziału krajowego. 
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Alegat B. do Sprawozdania z czynności Wydziału krajowego. 


Odpis 


odezwy Wydziału krajowego z dnia 30. października 1877 do 
L. 30421 wystosowanej do Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
w miejscu. 


Na posiedzeniu z dnia 30. sierpnia 1877, Wysoki Sejm powziął następująca uchwałe : 

„Wzywa się Wydział krajowy, aby przyspieszył rokowania celem założenia przez Rząd 
szkoły weterynaryi wraz ze szkołą kucia koni i kliniki dla zwierząt we Lwowie w myśl czwartej 
rezolucyi pod tym względem na posiedzeniu z dnia 20. maja 1875 zapadłej.* 

W wykonaniu tej uchwały Wydział krajowy, powołując się na swoje kilkakrotnie w tej 
sprawie do c. k. Rządu wystosowane wyczerpujące przedstawienia a mianowicie na memoryał z dnia 
29. sierpnia 1870. L. 21828, ma zaszczyt upraszać Świetne Prezydyum Namiestnietwa o podniesienie 
tej sprawy w c. k. Ministerstwie i rychłe wyjednanie stanowczego a pomyślnego dla sprawy posta- 
nowienia. 

D. j. w. 


Alegat €. do Sprawozdania z czynności Wydziału krajowego. 


Odpis 


odezwy c. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie z dnia 25. 
grudnia 1877 L. 10.285/pr. wystosowanej do Wydziału 
krajowego (LW. 43.21277). 


Z powodu rokowań toczących się w Wys. e. k. Ministerstwie spraw wewn. w przedmio- 
cie utworzenia szkoły weterynaryi i szkoły kucia koni we Lwowie, zażądał Jego Exe. P. Minister spraw 
wewnętrznych reskryptem z dnia 19. b. m. 1. 16988 szczegółowych wyjaśnień o teraźniejszym stanie 
majątkowym galic. funduszu kultury krajowej, niemniej rocznych dochodów i wydatków tegoż funduszu 


Udnośnie do szacownej odezwy z dnia 30. pażdziernika r. b. l. 30.421 mam zaszczyt upra- 
szać świetny Wydział krajowy o uprzejme, a ile to być może najrychlejsze udzielenie mi powyz- 
szych dat. 

Zarazem upraszam świetny Wydział krajowy o udzielenie mi planów i kosztorysów, które 
z polecenia świetnego Wydziału krajowego przez umyślnie w tym celu ustanowioną komisyę sporza- 
dzone zostały, a wedle których koszta przekształcenia realności pod Nr. 446*/, we Lwowie (Szuma- 
nówki) na umieszczenie w niej szkoły weterynaryi z szkołą kucia koni i szpitalem dla zwierząt obli- 
czone zostały na 42.200 zł. 

Przyczem zechce świetny Wydział krajowy oznajmić, które z zaprojektowanych robót adap- 
tacyjnych i z jakim nakładem pieniężnym zostały już wykonane, a które należałoby jeszcze wykonać 
chcąc rzeczoną realność użyć na cel powyższy i czy nieużyta dotąd reszta z powyższych 42.200 zł. 
wystarczy na opędzenie kosztów tych jeszeze wykonać się mających robót adaptacyjnych, ewentvalnie 
jaka kwota pieniężna okazuje się jeszcze potrzebną do pokrycia wspomnianych adaptacyi i wewnętrz- 
nego urządzenia. 

D. j. w. 


Alegat D do Sprawozdania z czynności Wydziału krajowego. 


Odpis 


odezwy Wydziału krajowego z dnia 19. Lutego 1878. do L. 
43212/77 wystosowanej do Swietnego Prezydyum c.k, Namiest- 
nietwa we Lwowie. 


W odpowiedzi na szanowną odezwę z dnia 25. grudnia 1877. l. 10.235pr. Wydział kra- 
jowy ma zaszczyt przedstawić Świetnemu Prezydyum Namiestnietwa następujące wyjaśnienia w spra- 
wie projektowanej szkoły weterynaryi 

Przekształcenie nabytej we Lwowie na Rurach (466*/,) realności na pomieszczenie szkoły 
weterynaryi, szkoły kucia koni i szpitalu dla zwierząt, stosownie do szkiców i przybliżonych koszto- 
rysów przez architektę p. Janowskiego ułozonych a przez W. Sejm w głównych zarysach zatwier- 


dzonych, miało być kosztem nieprzekracającym sumy 42.200 zł. 
przeprowadzone we własnym zarządzie. Wszystkie kosztorysowe mets kidy być 
w ten sposób uskuteeznione, ażeby ta realność już w drugiej połowie Września 1875 
do właściwego użytku zupełnie wykonana i oddaną być mogła. 
Roboty wymienione rozpoczęto w Kwietniu a ukończono 1. Listopada 1875. 
Wprawdzie wyznaczył Wysoki Sejm sumę adaptacyjną na podstawie szki - 
ców i obliczeń przez archit : Janowskiego uskutecznionych w kwocie " 42.200 zl. 


jednak skutkiem zmian zaprojektowanych przez Oddział techniczny, a uchwałą Wydziału krajowego 


przyjętych i zatwierdzonych do wykonania robót, kij sumę adaptacyjną przez Wysoki Sejm 
przyznaną o kwotę . 1 : 1 : , ; 3000 zł. 


zatem wynosi kwota na adaptacye Sidi przeznaczona : : : $ 45 200 zł. 
Z tej kwoty wydano tak za wykonane roboty, jak również za dostawione 

materyały : 
1) w roku 1875 


a) koszta budowy i przekształcenie realności 32152.66'/, 
b) wydatki rozmaite z powodu budowy o . 9.085.82 
EL uv 
od tego zwrot zaliczek wyrachowanych przez różne strony 3244.00 
wydano zatem w roku 1875 ; ; à i ENS j S 33994.4714, 
2) zaś w roku 1876 : : r : : : i 335.04 
ezyli razem : : : E s . »SZÓBEJM 
a ponieważ koszta przekształcenia TM Ww Mu $ ! 9 " ! 49.200.00 
zatem pozostaje jeszcze kwota dyspozycyjna : s E 2 À A 10.870.48 '/, 


Za kwotę powyżej wykazaną wykonane zostały następujące adaptacye : 

1) wystawiono nowy budynek na kuźnię wraz z mieszkaniem dla mistrza kucia koni : 

2) wystawiono nowy budynek na pomieszkanie dla oddzwiernego; 

3) wystawiono nowy budynek na prosektoryum i szpital chorób zaraźliwych : 

4) przekształcono główny budynek realności na sale wykładowe, tudzież pomieszczenie 
niżeżćj służby; 

5) przekształcono dawną stajnię na szpital chorób wewnetrznychi zewnętrznych niezaraźliwych: 

6) wystawiono nowe sztachety, oddzielające główny dziedziniec realności od ulicy Rury. 


Roboty, które jeszcze pozostały do wykonania, wykazuje kosztorys Nr. 18 załączony wraz 
z wszystkiemi kosztorysami i planami budowy. 


Koszta robót jeszcze niewykonanych wynoszą: 


I przy kuźni . : : : , 981 zl. 34 et 
IL , prosektoryum - - a 655 „ 94 , 
IIl. „ domku oddźwiernego - ' 402 a — , 
IV. , budynku głównym . " z ' 4590 „ 98 , 
V. , szpitalu zwierzęcym z à ; 69 , 36 , 
Razem k 6.649 zł. 02 ct. 


Do tego dodać jeszeze należy roboty przy splantowaniu i uregulo- 
waniu podwórza, wybudowanie śluzy od stawu, wybudowanie kanału odpływo- 
wego od tegoż stawu, uregulowanie wychodków i różne inne drobne i nieprze- 


widziane, które mogą w przybliżeniu wynosić . ; s : . 3.851 zł. 
Potrzeha wiec jeszcze . : : : ° - 10.000 zł. 


Nie wchodzą w to jeszcze koszta wewnętrznego urządzenia zakładu. 


W końcu i to nadmienić potrzeba, że dach na budynku głównym i 
szpitalu zwierzęcym jest obecnie gontem kryty. 

Jeśli przyjdzie wige z czasem i to nawet nie długim, użyć materyału ogniotrwałego. to 
powstanie ztąd wydatek od 12 do 14.000 zł. 


Z powyższych dat okazuje się, że na urządzenie szkoły weterynaryi wydano dotąd : 


a) jako cenę kupna . - o 66.650 zł. 
b) jako koszta budowy i A -— " . 34.829 „ 51Y/, et. 
Razem t t 100 979 zł. 51/, et. 


Na pokrycie tak ceny kupna jakoteż kosztów budowy i przekształ- 
cenia realności, użyto następujących kapitałów : 
1. pobrano z funduszu kultury krajowej jako subwencyę na zapłacenie II. 


raty ceny kupna realności à ; , 17.517 , 61 et. 
2. pobrano z funduszu kultury kong) jako pue "rmm na pokrycie 

niedoboru z powodu przekształcenia realności kwotę |. ; : 18.507 , Al'| , 
3. pobrano z funduszu krajowego na jp rà i postawienia 

sztachet A . : 4 8.800 , 00 a 
4. pobrano z funduszu kaj" "m na różne m. w myśl uchwa- 

ły sejmowej z 20. maja 1875 : : : . : 4 2.000 , 00 
9. pobrano z funduszu kultury krajowej : s : : i 200 „ 00 , 
6. fundusz weterynaryi użył własnych funduszów . à " P 99.894 , 49 

Razem : : 100.979 zł. 51!J, e 


W użytej przez fundusz weterynaryi kwocie mieści się kwota 16.000 zł. x kasy oszeze- 
dności wypożyczona. 

Ponieważ na koszta nabycia i przekształcenia realności dla szkoły weterynaryi złożyły się 
fundusze weterynaryi i kultury krajowej , przeto podajemy żądane daty o obecnym stanie obu tych 
funduszów. 

A. Fundusz kultury krajowej. 


Stan funduszu z końcem roku 1876: 


a) w gotówce . . A . : : 2 8.500 zł. 
b) w efektach . : j : 4 d à : 17.849 , 52 ct. 
c) w gotówce . . ; à á i - a 8.845 „ 867, , 
Suma gotówką : 16.845 , 86'| , 
Suma efektami : z 17.849 , 52  , 
Razem e 34.695 „ 381, et. 


Zaś ruch majątku obrotowego w roku 1877 po koniec listopada 
1877 wynosi: 


a) dochody gotówką . ; . > $ : K 11,163 zł. 06 ct. 
b) wydatki i 4 : 0.188 , 15 a 
Przewyżka dochodów po "koniec listopada 1877 . : 5.029 "NODE 


Zestawienie: 
Gotówka z końcem r. 1876 . $ ; . . : 16845 zł. 86!/, et. 


Efekta 5 1 à : : = 17849 , 52 , 

Gotówka z końcem listopada 1877 . ; : : a 5029 , 93 , 

Razem z końcem listopada 1877 : . . gotówka 21.875 zł. 79'/, et. 
efekta 1300 „ 52 , 


Razem . 89.725 „ BIY, et. 


EB) Fundusz weterynaryi. 


Stan funduszu z końcem r. 1876 w gotówce.  . : ; k 5557 zł. 1C 
Dochody po koniec listopada 1877 E e . ; 3965 , 251 
8.592 . 851], 

Od tego wydatki po koniee listopada 1977 z 1 2.606 . 50 
Stan funduszu po koniec listopada 1877 gotowizną . , , HUNE. 7 
Do tego wartość budynku . ; à : ; : i 100.979 , 517, 
Suma — "106895 , 97 — 


Wydział krajowy zwraca uwagę świetnego Prezydyum Namiestnictwa, Ze powyższe daty 
o dochodach funduszu kultury krajowej nie mogą służyć za podstawę obliczenia prawdopodobnych 
dochodów w przyszłości, gdyż wskutek $. 57, ustawy polowej kary pieniężne za popełnione prze- 
stępstwa polowe wpływać mają odtąd nie do funduszu kultury krajowej lecz do funduszu pożyczko- 
wego tej gminy, w której obrębie przestępstwo popełnione zostało. Ponieważ kasy te stanowily głó- 
wne źródło dochodów funduszu kultury krajowej, przeto zamiast nadwyżki w dochodach okaże się te- 
raz niedobór. 

Zresztą, gdyby nawet nie była zaszła tak ważna zmiana w stanie dochodów, fundusz kultu- 
ry nie mógłby przyczyniać się do kosztów założenia i utrzymywania szkoły weterynaryi, gdyż ma odrębne 
przeznaczenie, a nadto w ostatnich czasach włożono nań tak znaczne ciężary (subwencyonowanie 
szkół Dublańskich i subweneyonowanie robót około zalesienia wydm piaszezystych w powiecie Niskim 
i Tarnowskim), że wypadnie pomyśleć prędzej o ulżeniu niż o powiększeniu ciężarów. 

W końcu Wydział krajowy powołując się na swoje dawniejsze memoryały i przedstawienia 
w sprawie założenia szkoły weterynaryi oraz na ostatnią odezwę z dnia 30. października 1877 L. 
80.421, uprasza uprzejmie świetne Prezydyum, ażeby w obec wszechstronnego zbadania i wyjaśnienia 
całej sprawy zechciało wyjednać w Wysokiem e. k. Ministerstwie spieszną a pomyślną deeyzye. 


D j. w. 
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Alegat E do sprawozdania z czynności Wydziału krajowego. 


Sprawozdanie 


komitetu powolanego przez Wysoki Wydzial krajowy do czuwania nad artysty- 
cznym kierunkiem iwowskiej sceny i opery za czas od I. Kwietnia do połowy 
Czerwca 1877, tudzież od 22. Sierpnia 1877 po koniec Maja 1878. 


1. Czas od 1. Sierpnia do połowy Czerwca 1877. 


W tym czasie wystawiono opery mniej więcej do połowy Maja; komedye, 
dramaty i tragedye do połowy Czerwca; gdy bowiem nastąpić miała restauracya wnę- 
trza teatru, dyrekcya wysłała najpierw operę a w kilka tygodni póżniej towarzystwo 
dramatyczne na prowincyę. 


W tym przeciągu czasu przedstawiono oper 5 (Aida, Lohengrin, Straszny 
dwór, Trawiata i Purytanie) w 12 wieczorach. Nową operą była Lohengrin Ryszarda 
Wagnera 4 razy powtórzony. Operet Offenbacha dano 3 w tyluż wieczorach. Reperto- 
arz sceniczny obejmował sztuk polskich 16, obcych 23; pierwsze zapełniły wieczorów 
17, drugie 37. Razem dano więc przedstawień 69 wieczornych a 19 popołudniowych, 
grywanych w soboty, niedziele i święta o 4tej godzinie popołudniu; repertoarz tych 
przedstawień obejmował komedye, drobniejsze sztuki ludowe i wodwile oryginalne i tłu- 
maczone. 

Z przedstawień scenicznych wieczornych liczba bardzo przeważająca przypadła 
na komedye, tak polskie jak obce, z tych głównie francuskie. Z polskich najsilniej re- 
prezentowany był Fredro ojciec (komedye dawniejsze i pierwsza serya pośmiertnych) 
prócz niego, Fredro syn, Zaleski, Blizinski, Bałucki i Narzymski. Z dramatów polskich 
przedstawiono tylko jeden, reszta składała się przeważnie z francuskich , był także dra- 
mat ze szwedzkiego tłómaczony. Repertoarz francuski nawet co do komedyi był tym ra- 
zem poważniejszy. Z sztuk klasycznych dano Skąpca Molliera prócz tego Romea i Julią, 
Hamleta, Miłość i intrygę, Zbójców. Grano także 2 razy Tolstaja. Smierć Iwana 
Groźnego. 


Wystawiając wymienione powyżej tragedye i dramata, dyrekcya widocznie starała 
się uczynić zadość życzeniu wyrażonemu w poprzedniem sprawozdaniu w uwadze o nie- 
możliwości wystawiania dramatów poważniejszych i tragedyj klasycznych dla braku ar- 
tystki dramatycznej do ról kobiecych prawdziwie bohaterskich czyli tak zwanych heroin. 
Jakoż i w tych przedstawieniach lubo artystkom, którym główne powierzano role, należy 
przyznać uznanie z czynienia usiłowania, zawsze jednak dawał się czuć brak właściwych 
do ról tego rodzaju artystek. Kilkakrotnie wystąpił tym razem na scenie tutejszej jako 
gość, znakomity artysta p. Richter, bądź w komedyach starszego Fredry (Zemsta, Jowialski) 
bądź w sztukach obcych (Henryka Bornier: Córka Rolanda, Tołstaja Iwan Groźny) co 
tak ze względu na publiczność, jakoteż i na młodszych w składzie tutejszego towarzystwa 
artystów, za zasługę dyrekcyi policzyć należy. 


Zresztą tak repertoarz tym razem, jak wystawa sztuk i artystyczne ich wyko- 
nania świadczyły w ogóle o staranności. Jedną tylko zapisać należy uwagę, a to, iż 
przedstawienie sztuk pięcioaktowych osobliwie w porze letniej, kiedy widowiska później 
rozpoczynano, dla zbyt długich między aktami przestanków, nieraz późno w noc się prze- 
ciągając, nużyły publiczność, a tę jej część, która żyje w restauracyach publicznych, na- 
wet na głód narażały, ten zaś nie bywa zamiłowania sztuki sprzymierzeńcem. Wymagają 
wprawdzie sztuki tego rodzaju zazwyczaj częstej zmiany toalety zwłaszcza damskiej, ależ 
zmiana ta w innych teatrach jak n. p. w wiedeńskim teatrze nadwornym lub miejskim 
(Stadttheater) odbywa się w czasie stosunkowo bardzo krótkim, czegoby I w naszym ściśle 
przestrzegać należało. 


Wystawa oper i w tym czasie, podobnie jak poprzednim, pod każdym wzglę- 
dem równie była staranna. Jako nową operę wystawiła dyrekcya tym razem po raz 
pierwszy we Lwowie operę Ryszarda Wagnera Lohengrin — utwór do wystawienia na- 
der trudny, jak wszystkie tego mistrza, torującego na polu scenicznych utworów muzycz- 
nych nowy kierunek. 

Przedstawienie opery tej wymagającej co do wystawy znacznego nakładu, a co 
do wykonania wielkiej ze strony artystów, chórów i orkiestry pracy, uważać można było 
w obec sporu o muzyce Wagnerowskiej nie tylko jeszcze niezamkniętego, lecz przeciwnie 
zaostrzonego do ostateczności: bądź do bałwochwalczego dla mistrza kultu, bądź do bez- 
względnego jego kierunku potępienia, za przedsięwzięcie zbyt śmiałe, ba nawet jak to 
mówią, za ryzykowne. Mimo to dyrekcya wprowadziła Lohengrina na scenę, i cztery 
razy go wystawiwszy, dała poznać publiczności, zwłaszcza tej, której nie tak łatwo przy- 
słuchiwać się operom po stolicach europejskich, utwór głośnego, a mimo sporu, nieza- 
przeczenie wielkiego mistrza, wystawiając go, jak na scenę niestołeczną wcale wspaniale, 
a co do wykonania, dzięki gorliwości i sumienności kapelmistrza p. Jareckiego ku zado- 
woleniu słuchaczów muzykalnie wykształconych. Złożyła tem, jak poprzedniem nabyciem 
dla repertoarza Aidy Werdego, dyrekcya dowód, że właściwie pojmuje swoje zadanie ba- 
cząc i na to, co się sztuce jako sztuce należy, gdyż nieszczędziła na wystawienie utworu 
kosztów znacznych, lubo na pomyślny skutek nie mogła liczyć z pewnością. 


W reszcie oper, w tym przeciągu czasu powtarzanych, z pomiędzy których 
Aida Werdego i straszny dwór Moniuszki pierwsze zajmowały miejsce, widać było 
także staranność w wykonaniu, pomimo że niektóre role coraz nowemi obsadzano siłami, 
Jakoż to sił nowych przyspasabianie umożliwiło wystawianie oper na prowincyi, lubo 
część spiewaków i spiewaczek, występujących w głównych rolach rozjechała się była na 
wakacye. Wspominamy o tem na tóm miejscu, ponieważ jeden z członków naszego ko- 
mitetu miał sposobność ubiegłego lata być obecnym na przedstawieniach opery lwowskiej 
na prowincyi, w których role nawet główniejsze innemi niż we Lwowie obsadzone były 
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siłami, a mimo to wykonane były ku zadowoleniu publiczności. Dodać także wypada, że 
w Strasznym dworze Moniuszki spiewak Włoch i spiewaczka Włoszka partye swe spie- 
wali w języku polskim; a wreszcie i to jeszcze na korzyść dyrekcyi zapisać należy, 
że zredukowala do nieznacznej liczby (3) przedstawienia operetek, utworów o treści za- 
zwyczaj niedorzecznej, a pod względem muzykalnym raczej schlebiających zmysłom, niż 
przyczyniających się do wykształcenia smaku estetycznego. 


Od połowy Czerwca do dnia 22. Sierpnia 1877 nie było żadnych przedstawień 
na scenie tutejszej, jak się już rzekło powyżej, z powodu restauracyi wnętrza sali tea- 
tralnej. Dopiero dnia 22. Sierpnia 1877 rozpoczęły się na nowo widowiska tak opery jak 
sceniczne i trwały bez przerwy po koniec Maja 1878. 


Przeciąg ten czasu stanowi przedmiot ll. części niniejszego sprawozdania. 


II. (zas od 22. Sierpnia 1877 do 31. Maja 1878 włącznie. 


1. Repertoarz opery obejmował w tym przeciągu czasu nowych oper 4; ko- 
micznych 2 (Grossmana: Duch Wojewody i ks. Poniatowskiego : Don Desiderio) i taką 
samą liczbę poważnych (Werdego: Don Carlos i Rosiniego: Wilhelm Tell). Z tych ory- 
ginalną polską był Grossmana: Duch Wojewody; operę bowiem ks. Poniatowskiego: Don 
Desiderio, lubo w teatrze naszym po polsku odspiewaną — nawet cudzoziemka panna 
Marco spiewała partyę w języku polskim — trudno zaliczyć do oper polskich, gdyż 
ks. Poniatowski komponował na tekst włoski i rzecz tekstu włoska, a wreszcie kompo- 
zytor tak się wżył w muzykę włoską, iż słuchacz, gdyby nie widział na afiszu nazwiska 
polskiego, niezawodnie sadzilby, że słucha utworu Włocha ze szkoły Rossiniego. — Sa- 
mo nazwisko polskie kompozytora nie nadaje utworowi w obcym duchu pomyślanemu 
i wykonanemu cechy narodu, do którego nazwiskiem należy. Zresztą jest to utwór, który 
ile nam wiadomo, nie utrzymał się i na obcych scenach. Cztery to opery nowe zapeł- 
niły razem wieczorów 22 (Duch Wojewody 7 razy, Don Desiderio 5, Don Carlos 7, 
Wilhelm Tell 3 razy) a z nich polskie 7, obce 15 wieczorów. 


Prócz oper tych wystawiono 4 razy: Dziady Mickiewicza z muzyką Moniuszki. 
Utwor ten znany już był przedtem we Lwowie, ale tym razem wystawiono go w zu- 
pełnie nowy sposób; udramatyzowano go wprowadzając osoby w poemacie występujące 
na scenę, co znacznie podniosło efekt utworu. 


Z dawniejszego repertoarza polskiego powtórzono Moniuszki Halkę, Straszny 
dwór i Verbum nobile, któremi zapełniono wieczorów 23. 


Tak więc utworami muzycznemi polskiemi zapełniono wieczorów 34. — Oper 
dawniejszych obcych wystawiono 18 (Werdi 7, Rossini 1, Bellini 2, Donizetti 3, Gounod 
1, Mayerber 2, Halevy 1, Flotow 1) w 69 wieczorach; 2 operety Offenbacha zapełniły 
wieczorów 5, a nadto 2 wieczory przypadły na koncerta dane przez Artót-Padilla 
i spółkę, 


Tak więc zapełniono operami no wemi wieczorów 22 (p. 7, obo. 15) 


dawnemi b 92 (puES. $$. 69) 
razem operam: 114 p. 30 obc. 84 
Udramatyzowane Dziady zejęły wieczorów 4 
Operety " S 5 
Koncerta b 5 2 
W ogóle na utwory muzyczne wieczorów we 155 Ala 


2. W repertoarz sceniczny tego okresu weszło tragedyi nowych obcych (nie- 
mieckich) 2 Aria i Messalina Wilbrandta, i Sylvia Mosenthala) — polska żadna; z da- 
wniejszych obcych 1 (Romeo i Julia); z dramatów polskich nowych 4 (,Dwie* Sewera, 
Krwawe piętno L. Starzyńskiego, Marco Foscarini Zaleskiego — Thea Fischera) — 
z obcych nowych 3 (z francuskiego 2, z angielskiego 1) — z polskich dawniejszych 3, 
z obcych 14 z komedyi nowych polskich 15, obcych nowych 5 — z dawniejszych pol- 
skich 10, obcych 16 — sztuk ludowych i wodwilów polskich dawniejszych 4, obcych 
dawniejszych 4. 


W ogóle wystawiono sztuk nowych 29 — polskich 19, obcych 10 
dawniejszych 52 1 „ 1, » 35 


81 = 36 + 45 


i zapełniono niemi wieczorów 149 

do których jeśli się doda 125 wieczorów 
operze i w ogóle utworom muzykalnym poświęconych, dano razem 274 widowisk na 282 
dni od 22. sierpnia do końca czerwca. Pozostało z owych 282 dni tylko 8 bez przed- 
stawień, przypadających na tak zwane dnie normalne, a tylko dnia 23. Maja, na który 
zapowiedziana była opera Wilhelm Tell, nie było żadnego widowiska, o czem publiczność 
wprawdzie nie liczna, dowiedziała się dopiero do teatru przybywszy. 


Oprócz widowisk wieczornych dano w soboty, niedziele i święta o 4. godzinie 
po południu od Września 1877 począwszy, przedstawień 50, a mianowicie dramat orygi- 
nalny 1, komedyj oryginalnych 14, wodwilów oryginalnych 6, komedyj z francuskiego 
9, z niemieckiego 4, wodwilów z niem. 4, komedyę ze szwedzkiego 1, operetek 4. 


Wystawa i wykonanie oper tak nowych jak dawniejszych nie ustępowało i 
w tym przeciągu czasu w niczem wystawie i wykonaniu w sezonie poprzednim, o któ- 
rym była mowa w zeszłorocznem sprawozdaniu, tudzież w czasie od 1. Kwietnia po po- 
łowę Czerwca 1877, omówionem na wstępie sprawozdania niniejszego. 


„Don Carlos" i „Wilhelm Tell" miały stosowną, pierwszy nawet wspaniałą 
wystawę, chóry silnie obsadzone i należycie wyówiczone, w Don Carlosie prócz orkiestry 
teatralnej, kapela Harmonii na scenie występowała. Wykonanie pod dyrekcyą kapelmi- 
strza p. Jareckiego ściśle; w  Wilhelmie Tellu, pomimo że wystawiono go pod koniec 
sezonu, a więc w czasie sił znużonych, widać było wielką pracę, gdyż nawet chóry 
czysto wokalne odznaczały się precyzyą, która nic nie pozostawiła do Życzenia, chyba 
większego udziału publiczności, bo operę tę, jednę z najpiękniejszych, należycie jak się 
rzekło opracowaną, operę nie przedstawianą dotychczas we Lwowie, dawano prawie 
w pustym teatrze. 
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Zapisać tu także należy, że spiewaczka Włoszka panna Gabbi, która już w 
„Strasznym dworze“ spiewała po polsku, wyuczyła się w tym sezonie i roli ,,Halki* 
i wcale dobrze spiewała ją po polsku. 


Że cudzoziemka p. Marco po polsku spiewała rolę w „Don Desiderio", była 
już powyżej mowa. 


W tym sezonie starała się dyrekcya o urozmaicenie przedstawień opery przez 
występy obcych spiewaków i spiewaczek. Występowały w tym czasie spiewaczki : 
Chiomi, René, Mantilla, Ehnn, Artót, spiewacy: Padilla, i ziomek nasz Władysław 
Miller z teatru Medyolaüskiego de la Scalla. Podczas występów pań Chiomi, Ehnn, 
Artót i p. Padilli ceny o drugie tyle były podwyższone ; podobnie miała się rzecz 
podczas pierwszego występu spiewaczki Mantilli; podczas następnych tejże występów 
zniżono nieco owe ceny podwyższone, wszelako były owe zawsze o połowę jeszcze wyższe 
od zwyczajnych. P. Miller, aczkolwiek artysta pierwszorzędny spiewał po cenach 
zwyczajnych. 


Nie da się zaprzeczyć, że występy znakomitych artystów i artystek stanowią 
jakby rodzaj uroczystości sceniczych, nastręczając i publiczności sposobność do użycia 
prawdziwej estetycznej przyjemności i wpływając korzystnie na członków sceny stale 
zaangażowanych 1 w sztuce swćj niżej stojących od gości, jeżeli są prawdziwemi znako- 
mitościami. Wszalako ceny zwyczajne na stosunki nasze może już za wysokie, podnoszone 
podczas występów gościnnych o drugie tyle, czasem jak to mówią, na niewidziane, jak 
się rzecz miała z występami p. Mantilli, spiewaczki dobrej, ale nie pierwszorzędnej zna- 


komitości — gdyż Dyrekcya po pierwszym jej występie widziała się spowodowaną zni- 
żyć na resztę występów ceny pierwotnie naznaczone — maja i to następstwo, 2e publi- 


czność poniosłszy znaczniejsze na gościnne występy wydatki, później zaprowadza w bu- 
dżecie swym oszczędności i przez czas jakiś przestaje uczęszczać na przedstawienia po 
cenach zwykłych tak opery jak i reszty widowisk scenicznych. Jakoż w samej rzeczy 
po owych gościnnych występach znacznie spadało odwiedzanie teatru, a pod sam koniec 
sezonu, kiedy w ostatnich dniach dawano widowiska po cenach do połowy zniżonych 
znacznie podniosła się liczba publiczności. 


Nie da się wprawdzie zaprzeczyć, że odpowiednie wystawianie oper znacznych 
wymaga kosztów tak ze względu na stronę zewnętrzną widowiska, jako też co do wyna- 
grodzenia artystów i artystek, utrzymania dobrych chórów i orkiestry; ale z drugiej 
strony w czasach pod względem materyalnym nie świetnych, do jakich niezaprzeczenie 
należą czasy nasze dzisiejsze, nasuwa się pytanie ażali nie z większem do prawdy podo. 
bieństwem liczyć można na teart pełny przy cenach przystępnych, jezli przy wyższych 
zaledwie kiedy niekiedy zapełnia się teatralna sała, a zwyczajnie razi pustkami ? 


, (o do opery zapisać jeszcze należy, że od Sierpnia 1877 zaszła zmiana w skła- 
dzie spiewaków ; tenor, baryton i bas Włosi ustąpili, a miejsce dwóch pierwszych zajęli 
stale spiewacy tutejsi i spiewaka do partyj basowych zastąpił znów Włoch. 


W repertoarzu widowisk scenicznych zauważać można z wykazu sztuk powyżej 
podanego, iż przeważała komedya; grano bowiem polskich i obcych komedyj 46 i do- 
dawszy jeszcze sztuki ludowe i wodwile, przypada na ten rodzaj dramatyczny sztuk 54, 
połowę zaś tej liczby t. J- 27 wynosiła liczba tragedyj i dramatów wieczorami przed- 
stawiony ch. 


Komedyę polską reprezentował znów głównie Fredro ojciec; oprócz dawniej- 
szych jego utworów dano tym razem drugą seryę pośmiertnych w liczbie 5. — Prócz 
tych pojawiło się na scenie 10 nowych polskich komedyj, a między temi mniej więcej 
połowa takich, które utrzymają się w repertoarzu i w historyi komedyi naszej niepośle- 
dnie zajmą miejsce obcym celniejszym utworom nie ustępując. — Należą tu przede- 
wszystkiem komedye Blizińskiego i Kaz. Zaleskiego; pierwszego „pan Damazy* grany 
w tym sezonie 13 razy, drugiego „Artykuł 264" pojawiwszy się znacznie później od 
tamtego na scenie, 7 razy był przedstawiony. 


Przewaga komedyi w repertoarzu tłómaczy się faktem rzeczywistym w rozwoju 
naszej poezyi dramatycznej; w  produkcyi naszej dzisiejszej dramatycznej góruje nad 
innemi rodzajami komedya, a dyrekcya mogła w tym sezonie wystawić 15 nowych 
komedyj, kiedy dramatów polskich nowych miała tylko 4, a tragedyi ani jednej. 


Z resztą repertoarz sceniczny we wszystkich rodzajach był w ogólności po- 
ważniejszy nawet w komedyach francuskich, z których dwie tylko stanowiły pewien 
wyjątek: komedya „Lolo“ treści ślizkiej i „Kuglarka“ raczej farsa niż komedya. Ale 
„de gustibus non disputandum" bo właśnie na te sztuki publiczność tłumnie cisnęła się 
do teatru. 


Sztuk tak zwanych klasycznych stosunkowo mniej dawano, pojawiły się one 
dopiero pod koniec sezonu za przybyciem warszawskiej artystki p. Deryng na role go- 
ścinne, w składzie bowiem artystek tutejszego teatru zawsze jeszcze brak artystki — 
heroiny, na której zwracaliśmy uwagę w sprawozdaniu przeszłorocznem. W tym sezonie 
zaangażowano artystkę pannę Parznicką, która znakomicie wywiązuje się z ról w komedyi 
salonowej, ustąpili zaś p. Woleńscy, których osobliwie p. Woleńskiego nie we wszystkiem 
zastąpiono nowemi nabytkami. Bardzo pożytecznym członkiem sceny tutejszej staje się 
pan Lubicz występujący z powodzeniem w komedyach. 


Co do przedstawień przychodzi nam, kiedy i o tym sezonie piszemy, dotknąć 
częstych długich międzyaktowych przestanków, którym i w interesie publiczności i sztuki 
zapobiedz należy. 


Za zasługę dyrekcyi poczytać tu potrzeba ogłoszenie konkursu dramatycznego 
imienia Fredry, tak urządzonego, iż sztuki na konkurs przesłane dopiero po przedsta- 
wieniu na scenie, jeśli się do tego nadawały, ostatecznie oceniano. Jakoż konkurs ten 
przysporzył scenie 3 komedje, z których dwie „Artykuł 264“ Każ. Zaleskiego i ,,Upro- 
szone zaloty“ Kajetana Kraszewskiego uwieńczono nagrodą. Komedye te premiowane 
w naszej literaturze piękne zajęły już miejsce, a przyniosłyby zaszczyt każdej, nawet 
wysoko rozwiniętej literaturze dramatycznej. Z początkiem Czerwca ustały przedsta- 
wienia opery. 


Część towarzystwa dramatycznego udała się na przedstawienia do jednego 
z letnich teatrów warszawskich, druga część pozostała we Lwowie i dawała w Czerwcu 
po cenach do połowy zniżonych przedstawienia kilka razy w tygodniu.  Przedstawien 
takich było w Czerwcu 14, wzięli w nich udział celniejsi członkowie tutejszego towa- 
rzystwa dramatycznego. Ale przedstawienia te dawali jakeśmy słyszeli, pozostali artyści 
na własną rękę, dyrekcya teatru żadnego na nie wpływu nie miała, 


Kończąc niniejsze nasze uwagi o stanie opery i sceny tutejszej za czas od 1. 
Kwietnia do połowy Czerwca 1877. tudzież od 22. Sierpnia 1877 do końca Maja 1878 
nie możemy pominąć faktu ważnego t. j. słabego w ogóle poparcia przez publiczność 
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usiłowań rzetelnych, czynionych przez dyrekcyę teatru, pełniejszy bowiem teatr — czas 
wystawy krajowej i niektóre występy gościnne wyjąwszy — niestety do rzadszych na- 
leżał wyjątków. Ale godzi się przy tem oddać świadectwo prawdzie, iż dyrekcya nie 
zrażała się tą rażącą publiczności obojętnością od wypełniania swego obowiązku, przed- 
stawienia dawano mimo to zawsze z równą starannością a i repertoarza także nie zanie- 
dbywano owszem urozmaicano go i odświeżano. 


W reszcie i w grze artystów widać było sumienną pracę i żywe przejęcie się 
sztuką, pomimo, że nie raz grali przed pustemi ławkami i lożami. 


We Lwowie dnia 10. Lipca 1878. 


W. Badeni w. r. F. Hoszard w. r. Z. Sawczyński w. r. 


Alegat F do sprawozdania z czynności Wydziału krajowego. 


OKOÓLNIK 


Wydziału krajowego za l. 30354 z dnia 12. Października 1877 do wszystkich 
Wydziałów powiatowych. 


Na posiedzeniu dnia 30. Sierpnia r. b. Wysoki Sejm wydał następującą 
uchwałę : 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby co do budowy dróg subwencyono- 
„wanych tak powiatowych jak i gminnych ścisłą wykonywał kontrole.'' 

W wykonaniu tego polecenia Wydział krajowy w dalszym ciągu okólnika 
swego z dnia 17. Listopada 1874 1. 22861, rozporzadza co następuje : 

1. Do każdej prośby o udzielenie subwencyi z funduszu krajowego na rzecz 
drogi powiatowéj lub gminnej, ma być dołączony także projekt (plan i kosztorys) za- 
mierzonćj budowy, oraz wszystkie daty potrzebne do sprawdzenia tego projektu. 

2. W razie udzielenia subwencyi, robota na drodze subwencyonowanéj wyko- 
naną być może tylko na podstawie tego projektu przez Wydział krajowy zatwierdzonego, 
a to pod kierunkiem osoby fachowo uzdolnionéj, a ścisłym nadzorem i kontrolą Wy- 
działu powiatowego. 

3. Każda robota wykonana na drodze subwencyonowanćj, winna przed złoże- 
niem rachunków być skolaudowaną przez komisyę złożoną z dwóch delegatów Wydziału 
powiatowego, a w razie gdy Wydział krajowy uzna za potrzebne, także delegata Wy- 
działu krajowego. 

4. Rachunek z użycia subwencyi ma być udokumentowany w sposób należyty 
i opatrzony aktem kolaudacyjnym, spisanym przy odbiorze rabót wykonanych. 

5. Wydział powiatowy, który du powyższego rozporządzenia nie zastosuje się 
ściśle, obowiązany będzie do zwrotu udzielonćj subwencyi w miarę nienależycie wyra- 
chowanych lub niewłaściwie użytych funduszów. 


Alegat @ do sprawozdania z czynności Wydziału krajowego. 
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odezwy Wydziału krajowego wystüsowanéj do c. k. Namiestnictwa pod dniem 
6. Listopada 1877, do 1. 30215. 


Na posiedzeniu dnia 29. Sierpnia r. b. Wysoki Sejm powziął następującą 
uchwałę : 

a) Sejm krajowy odstępuje od warunku zawartego w uchwale z dnia 3. Paz- 
dziernika 1874. r., według którego regulacya Sanu między Przemyślem a Składem sol- 
nym miała być wykonana w ciągu lat czterech i zgadza się na rozłożenie robót regula- 
cyjnych na lat siedm. 

b) Jeżeli konkurencya do końca r. 1878. nie zgodzi się na wszystkie warunki 
regulacyi pod względem kierunku, prestacyi i w ogóle pod każdym innym względem, 
przyawolony na ten cel zasiłek cofa się. 

c) Otwiera się Wydziałowi krajowemu kredyt na rok 1878. w kwocie 4.143 
zł. w. a. jako pierwszą ratę zasiłku z funduszu krajowego, wypłacalną pod warunkami 
wyżćj wymienionemi. 

Wydział krajowy uwiadamiając Świetne c. k. Namiestnictwo o powyższój 
uchwale, odnośnie do szacownych odezw Świetnego c. k. Namiestnictwa z dnia 7. Lipea, 
26, Sierpnia i 8. Grudnia r. z. l. 31301., 41539. i 56878. tudzież odezw tutejszych 
z dnia 14. Lipca i 4, Października r. z. l. 17620 i 23245., ma zaszczyt zwrócić uwagę 
Świetnego c. k. Namiestnictwa tak na warunki zawarte w punktach a) i b) uchwały 
Wysokiego Sejmu na wstępie przytoczonej jak i na życzenie objawione imieniem Wy- 
działu krajowego, przez umocowanego delegata, Władysława hrabiego Badeniego, przy 
naradzie konkurencyjnéj, odbytéj w c. k. Starostwie przemyskióm dnia 19. Marca 1876 r. 
a podane do wiadomości Wysokiego Sejmu w sprawozdaniu Wydziału krajowego z dnia 
10. Marca r. b. 1. 35459., na podstawie którego zapadła uchwała Sejmowa zmieniająca 
uchwałę z dnia 3. Października 1874. r. co do czasu, w którym roboty regulacyjne 
mają być wykonane a to stósownie do życzenia, wyrażonego w szacownéj odezwie Świe- 
tnego c. k. Namiestnictwa z dnia T. Lipca r. z. l. 81801. 

Przy tem upraszamy, ażeby Świetne c. k. Namiestnictwo raczyło nas uwiado- 
mić o dalszym przebiegu sprawy regulacyi Sanu między Przemyślem a Składem solnym, 
mianowicie zaś o postanowieniu c. k. Rządu i konkurencyi, a to ze względu na punkt c) 
uchwały Sejmowéj Swietnemu c. k. Namiestnictwu niniejszą odezwą udzielonéj równie jak 
i na wspomnione wy2éj oświadczenie naszego delegata z 13. Marca 1876. r,, które 
oparte na uchwale Wysokiego Sejmu z dnia 8. Października 1874. r. ulega o tyle tylko 
modyfikacyi, o ile warunki tejże uchwały różnią się od warunków uchwały Wysokiego 
Sejmu z 29. Sierpnia r. b. 

D... W. 


Alegat H do sprawozdania z czynności Wydziału krajowego. 


ODPIS 


odezwy Wydziału krajowego wystosowanej do c. k. Namiestnictwa pod dniem I5. 
Stycznia i878. do l. 972/,,. 


W załatwieniu szacownój odezwy z d. 31. Grudnia r. z. l. 56.617. w sprawie 
regulacyi Sanu między Przemyślem a Składem solnym mamy zaszczyt oznajmić Świetnemu 
c. k. Namiestnictwu co następuje: 

Wydział krajowy zgadza się w zasadzie na zmianę projektu regulacyi Sanu na 
przestrzeni między Buszkowicami a llureczkiem, w myśl wniosku ks. Adama Sapiehy, 
uczynionego przy sprawie rewizyjnój dnia 4. Września 1876 r. i podziela również zapa- 
trywanie św. c. k. Namiestnictwa, że w niniejszym wypadku okazuje się potrzeba usta- 
nowienia spółki wodnéj specyalną ustawą krajową a to na mocy S. 45 ustawy wodnej. 

Co się tyczy szczegółów, które projekt o regulacyi Sanu między Przemyślem 
a Składem solnym powinien obejmować, ze wględu na subwencyą przez Wysoki Sejm 
przeznaczoną, — Wydział krajowy ma zaszczyt zwrócić przedewszystkiem uwagę świet. 
c. k. Namiestnictwa na zawarte w odnośnych uchwałach Wysokiego Sejmu z dnia 3. 
Października 1874. i 29. Sierpnia 1877 warunki, od których Wysoki Sejm uczynił za- 
leżnem udzielenie zasiłku krajowego aż do wysokości sumy 50.000 złr. w. a. 

W ścisłym związku z tymi warunkami są kwestye poruszone przez św. c. k. 
Namiestnictwo na podstawie reskryptu J. E. p. Ministra spraw wewnętrznych z dnia 22. 
Października r. z. l. 8079 a mające się również określić bliżój we wspomnionym pro- 
jekcie ustawy krajowej. 

Kwestye te są następujące: 

1. W jaki sposób ma być użytą subwencya przez Wysoki Sejm uchwalona? 

2. Komu ma być oddane wykonanie robót projekięwapiąkź 

8. Jaki zakres działania winien być przyznany Wydziałowi krajowemu ze 
względu na to, że Reprezentacya krajowa przeznaczyła tak znaczną subwencyę na rzecz 
regulacyi projektowanej ? 

Ad. 1. Co do użycia subwencyi krajowój w sumie 50.000 zł. umocowany de- 
legat Wydziału krajowego Władysław hr. Badeni przychylając się do życzenia objawio- 
nego przez większość konkurencyi przy naradzie konkurencyjnéj z d. 18. Marca 1876 r. 
zgodził się w zasadzie, ażeby z caléj subwencyi suma 15.000 złr. rozdzieloną została 
pomiędzy wszystkie należące do konkurencyi gminy wiejskie bez różnicy, a to w sto- 
sunku przypadającego na nie datku konkurencyjnego, reszta zaś zasiłku w sumie 35,000 zł, 
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użytą być mogła na rzecz tych stron konkurencyjnych, które na regulacyi mniej 
od innych zyskują, lub na niej tracą, równie jak i tych, które z powodu swego ubóstwa 
nie byłyby wstanie uiścić datku konkurencyjnego. 

Jakkolwiek taki sposób użycia subwencyi krajowéj odpowiada najzupełniej wy- 
maganiom słuszności i uwzględnia stosunkowo najbardzićj właścicieli gruntów włościań- 
skich — Wydział krajowy jednak chcąc ile możności usunąć przeszkody w dokonaniu 
tak ważnego dzieła, zgadza się z swój strony na wniosek c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, ażeby udział konkurencyjny przypadający na gminy i włościan zreduko- 
wany został w stosunku !/, zamiast !/, części kosztów regulacyi, a subwencya krajowa 
użytą była na pokrycie wynikającej ztąd różnicy, jak niemnićj na ulżenie stronom 
konkurencyjnym , zasługującym wedle zdania Wydziału krajowego na szczególne 
uwzględnienie. 

Przystępując do tego wniosku Wydział krajowy musi jednak zauważyć, że 
wniosek rządowy nie wydaje się być korzystniejszym dla włościan ubogich, aniżeli wy- 
żej przytoczona propozycya delegata Wydziału krajowego, wedle którćj subwencya kra- 
jowa użytą być miała w części dla wszystkich gmin należących do konkurencyi bez róż- 
nicy, w części zaś dla tych stron konkurencyjnych, które z powodu swego ubóstwa nie 
byłyby w stanie uiścić przypadającego na nie datku konkurencyjnego, t. j. dla włościan 
ubogich. 


Ad 2. Jak wiadomo św. ck. Namiestnictwu, Wysoki Sejm przeznaczając uchwałą 
z d. 8. Października 1874 subwencyę aż do wysokości sumy 50.000 zł. w. a. na rzecz 
regulacyi Sanu między Przemyślem a Składem solnym, objawił zarazem życzenie, „ażeby 
pierwszeństwo w uzyskaniu przedsiębiorstwa na wykonanie robót regulacyjnych przez 
c. k. Rząd konkurencyi przyznanem zostało“. W myśl tój uchwały określił Wydział kra- 
jowy ściśle swe stanowisko w tój kwestyi przez umocowanego delegata Władysława hra- 
biego Badeniego przy rozprawie konkurencyjnej z dnia 13. Marca 1876. — oświadcza- 
jąc, że zdaniem Wydziału krajowego roboty regulacyjne będą tylko wtedy wykonane, — 
gruntownie, trwale, i dadzą rękojmię pożądanego skutku, jeżeli je prowadzić będą ci, 
którzy odnieść z nich mają najwięcój pożytku i zabezpieczyć siebie od klęsk przy- 
szłych. 

M C. k. Ministerstwo przynając, że wykonanie tych robót nie może być uważane 
za źródło prywatnój korzyści, upatruje jednak w oddaniu przedsiębiorstwa komitetowi 
konkurencyjnemu ważne trudności, a mianowicie sądzi, że komitet ten jako złożony z 
osób nie mających dostatecznego doświadczenia w wykonywaniu robót tego rodzaju, nie 
potrafi zadaniu swemu należycie odpowiedzieć, z drugiej zaś strony przedsiębiorcy ruty- 
nowani wykonać mogą roboty takie o wiele tanićj tak, że będzie można uzyskać oszczę- 
dność z cen fiskalnych wynoszącą 20?/, która nie powinna przypaść wyłącznie na 
korzyść prywatnych stron konkurencyjnych, lecz także i skarbu państwa ponoszącego */, 
części kosztów wla$ciwéj budowy. 


Nadto podnosi c. k. Ministerstwo jeszcze i tę okoliczność, że komitet przez 
strony konkurencyjne ustanowiony objąłby tylko takie roboty, które pewne korzyści przy- 
nieść mogą a uchyliłby się od wywłaszczenia gruntów i innych wynagrodzeń, które to 
wydatki wstawioną na ten cel do kosztorysu kwotę znacznie przekroczyć mogą. 

Zapatrywań powyższych nie podziela Wydział krajowy ze względów następu- 
jących: 

Wykonywanie robót publicznych w zarządzie własnym i za częściowemi akor- 
dami pod kontrolą osób bezpośrednio interesowanych, nie jest w naszym kraju ani tak 
trudnóm ani tak kosztownóm, jak to o. k. Ministerstwo przypuszcza. 
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Wydział krajowy, który w ostatnich trzech latach zbudował w różnych punk- 
tach kraju około 150 kilometrów dróg bitych i który ?/, części odnośnych robót, a mię- 
dzy temi budowę wielu trudnych mostów wykonał w zarządzie własnym i za częściowemi 
akordami, przy pomocy komitetów złożonych z obywateli miejscowych — osiągnął pod 
względem kosztów jakoteż trwałości robót wykonanych tak zadowalniające rezultaty, że 
w obec nich upada zupełnie tak często powtarzana teorya o kosztowności i niewłaściwości 
własnego zarządu lub akordów częściowych przy wykonywania robót publicznych. 

Na podstawie zrobionego doświadczenia może też Wydział krajowy śmiało twier- 
dzić, że jeżeli niez większą to z równą dla rzeczy korzyścią mogłaby być wykonana także 
regulacya Sanu przez komitet konkurencyjny a to tém bardzićj, że roboty projektowane 
wykonywane będą pod nadzorem c. k. Rządu i że wedle oświadczenia złożonego przy 
rozprawie konkurencyjnćj z dnia 13. Marca 1816 przez umocowanego delegata imieniem 
Wydziału krajowego, komitetowi konkurencyjnemu ma być dodany na koszt funduszu 
krajowego inżynier fachowo uzdolniony jako doradczy organ techniczny, co usunąć może 
uczyniony komitetowi przez c. k. Ministerstwo zarzut niedoświadczenia i braku fachowój 
znajomości rzeczy. 

Co się tyczy drugiego względu podniesionego przez c. k. Ministerstwo, a mia- 
nowicie oszczędności 209/, na cenach fiskalnych i mogącej stąd wypłynąć korzyści dla 
funduszu państwowego, Wydział krajowy przedewszystkiem nie może przypuszczać, ażeby 
przez oddanie robót w przedsiębiorstwo osobom szukającym tylko prywatnej korzyści uzyskać 
można oszczędność w domniemanćj wysokości — albowiem odnośne kosztorysy nie mogły 
być dowolnie ułożone lecz na podstawie dat i cen urzędownie sprawdzonych i z zastóso- 
waniem analizy cen, którą dotychczasowe doświadczenie dostatecznie ustalić musiało; z 
drugićj zaś strony upłynęło od czasu ułożenia tych kosztorysów lat kilka, w których 
ceny robocizny raczéj podniosły się, aniżeli spadły. Nadto ce. k. Rządowi równie jak 
nam dostatecznie wiadomo, jakiego rodzaju pretensjami przedsiębiorcy wrzekomo opusz- 
czający z ceny fiskalnćj, zwykli powetowywać sobie opusty te. 

Zreszą przypuściwszy nawet, że z cen fiskalnych możnaby faktycznie uzyskać 
pewne oszczędności, oddając roboty przedsiębiorcom, to nie ulega wątpliwości, że staćby 
się to mogło tylko kosztem trwałości i dokładności robót wykonać się mających , albowiem do- 
świadczenie poucza dostatecznie, że z niesumiennymi przedsiębiorcami nikt konkurencyi 
wytrzymać nie potrafi, ani też nikt ich riezdola skontrolować należycie we wszystkich 
szczegółach. 


Wykonywanie zaś robót przez takich przedsiębiorców przeciwne jest celowi 
wszelkich robót publicznych, a osobliwie robót wodnych, które jeżeli nie mają być usku- 
tecznione dokładnie i trwale, to lepiéj, ażeby wcale nie były wykonywane. Z tego sta- 
nowiska się zapatrując, Wydział krajowy nie sądzi, ażeby uzyskanie pewnych oszczędności 
na cenach fiskalnych — wśród takich warunków — mogło być pożądane dla celu Skarbu, 
który pragnąc zabezpieczyć opodatkowanym możność uiszczania podatków od gruntów na 
wylewy narażonych, tém samém zabezpieczy dla siebie regularny pobór tych podatków. 

W obec tego głównego celu subwencyi rzadowéj, nie sądzimy, iżby nawet 
w razie ziszczenia się przypuszczenia bardzo problematycznego, odpowiadało wspólnym c. k. 
Rządu i kraju interesom, szukanie oszczędności z pominięciem głównego celu t. j. trwa- 
łego i dokładnego, a zatóm skutecznego wykonania robót. 


Co się tyczy nareszcie okoliczności podniesionćj przez c. k. Ministerstwo, że 
wydatki na wywłaszczenie gruntów i t. d. przekroczyć mogą kwotę wstawioną na ten 
cel do kosztorysu, to przeciw temu przypuszczeniu przemawiają te same względy, co prze- 
ciw uzyskaniu znacznych oszczędności na robotach, albowiem nie można wątpić, że kwota 
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wstawiona do budżetu odpowiada dotychczasowemu doświadczeniu i rzeczywistym przez 
c. k. organa rządowe zbadanym cenom gruntów w okolicy, w którój wykonane być mają 
roboty projektowane. Zresztą c. k. Rząd mógłby włożyć warunek na komitet podejmujący 
się wykonania robót, azeby wziął na siebie także pokrycie kosztów wywłaszczenia grun- 
tów oraz innych wynagrodzeń za cenę fiskalną. 


Zadania takiego mógłby się komitet w każdym razie prędzój podjąć i łatwiej 
przeprowadzić, aniżeli przedsiębiorca choćby najbardziéj rutynowany. 


Wydział krajowy z swéj strony poczytuje życzenie Wysokiego Sejmu, ażeby 
przedsiębiorstwo regulacyi oddanem zostało komitetowi konkurencyjnemu, za tak doniosłe 
w swych skutkach, że pod żadnym warunkiem nie mógłby opuścić stanowiska w tej 
kwestyi zajętego, czóm jednak nie zamierza bynajmniej wykluczyć wpływu na zarząd, 
jaki JE. Pan Minister dla c. k. Rządu zastrzedz pragnie, albowiem wpływ ten może 
pozostać niezmienny, czy to przedsiębiorstwo oddanem zostanie konkurencyi samej czy 
też pragnącemu ją wyzyskać spekulantowi. 


Objawiając tak stanowcze swe zdanie w tój mierze Wydział krajowy  pozosta- 
wić jednak musi ocenieniu c. k. Rządu, czyli w przedłożyć się mającym projekcie usta- 
wy krajowej zechce życzenie przez Wysoki Sejm uroczyście objawione uwzględnić, a to 
tém bardziéj że Wysoki Sejm, któremu projekt ten przedłożony zostanie, będzie miał 
sposobność orzeczenia powtórnego i ostatecznego, czy i o ile od zapatrywania swego go- 
tów byłby odstąpić. 


Ad 3. Co się nareszcie tyczy wpływu Reprezentacyi krajowej na tok sprawy dal- 
szy i zakres działania, który przyznany być powinien Wydziałowi krajowemu ze względu na 
tak znaczną subwencyę, którą fundusz krajowy ma się przyczynić do kosztów regulacyi 
Wydział krajowy mniema, że odnośne postanowienie, normujące dokładnie prawo kontroli 
Wydziału krajowego przy wykonywaniu robót projektowanych oraz atrybucye jego 
w stosunku do spółki wodnój i c. k. organów rządowych, winno być jasno określone w sa- 
méj ustawie nie zaś w instrukcyi, która dopiero pozniéj wydaną zostanie a to tém bar- 
dzićj, że przyjęcie takiego postanowienia w projekcie Ustawy ułatwiłoby niewątpliwie 
przeprowadzenie ustawy w Wysokim Sejmie i usunęło różne wątpliwości, które w czasie 
rozpraw w tym przedmiocie mogłyby się pojawić. 


D. j. w. 


Alegat J. do sprawozdania z czynności Wydziału krajowego. 


Wykaz 


drog powiatowych 


z końcem 1877 r. 


Powiat 


d Chrzanów 
» 


Nr. porzadkowy 


p 


3. Żywiec 


Myślenice 


Wieliczka 


| Wrocławska 


| Krzeszowicko-Brodelska 


| 2 Biała Międzybrodzka 


Podhorska 
| Między brodzka 
| Pietrasińska 


Nazwa drogi 


Trzebińsko:Lgocka 


Chrzanowsko-Oświęcimska 


Chrzanowsko Alwerniańska 


| Wrocławska 


Lisieckc-Czernichowska 
Głogoczowska 


Nowotarsko-Czarnodunajecko-Piekielnicka 


Czarnodunajecko-Su chogórska 
Wielicko-Gdowska 


Wielicko-Dobczycka 


MOPR un gose 


| zbudowanój w okresie 


| 


przedauto- 


autono- 


nomieznym| micznym 


| Km. 


15 


168 


alin ab zż i 
p call] Ważniejsze miejscowości położone przy drodze 


Xm. | M. | Km. M. 


— | — | 46 138 | Droga ta ciągnie się od granicy powiatu Krakowskiego aż do granicy Kró- 
lestwa pruskiego do mostu na Przemszy a prowadzi przez miejscowości : 
Niegoszowice, Rudawę, Młynkę, Nielepice, Nowojową górę, Pisary, 
Zbik, Krzeszowice, Tenczynek, Filipowiee, Wolę Filipowska, Dulowe, 
Karniowice, Młoszowę, Trzebinię miasteczko, "l'rzebinig wieś, Kościelec, 
Piłę Kościelecką, Trzebionkę, Chrzanów, Kąty, Byczynę, Jaworzno 
i Dąbrowę. 

— | — | 10 250 | Droga ta prowadzi od miasteczka Trzebini przez wieś Trzebinię, Myślacho- 
wice i Lgotę do Olkusza w Królestwie Polskiem. 

— — | 12 514 | Droga ta zaczyna się w Krzeszowicach od drogi powiatowej Wrocławskiej, 
ciągnie się przez osady: Tenczynek, Zalas, Rudno, Brodła i łączy 
drogę powiatową Wrocławską z drogą krajową prusko-szląską. 

—  — | 15 358 | Droga ta zaczyna się w Chrzanowie od drogi Wrocławskiej, prowadzi wzdłuż 
kolei zelaznéj przez gminę Chrzanów, Libiąż mały, Libiąż wielki, 
przecina drogę krajową prasko-szląską i prowadzi dalćj przez Bobrek 
do rzéki Wisły. Przez przewóz na Wiśle droga ta łączy się z drogą 
powiatową Bialskiego powiatu, prowadzącą do Oświęcima, Kent, Wa- 
dowie i Białej. 

= irs | 15 168 | Droga ta zaczyna się w Chrzanowie od drogi Wrocławskićj, prowadzi przez 


gminy Chrzanów, Kościelec, Piłę, Bolęcin, Nieporaz, Regulicę, Alwer- 
nię, daléj łączy się z drogą krajową prusko-szląską i drogą powiato- 
| wą Krzeszowicko-Brodelską. 


— | — | 13 | 21 | Porąbka, Międzybrodzie kobiernickie. 
23 895 | Żywiec, Sporysz, Świnna Jeleśnia, Krzyżowa, Kobielów. 
10 480 | Zadziele-Międzybrodzie. 

3 382 | Szare. 


Łobzów, Bronowice wielkie, Zabierzów — stacya koler żelaznćj. 

Liszki, Czernichów. 

Jawornik, Krzyszkowice i Głogoczów. Droga ta poczyna się od gościńca 
rządowego Myślenicko-lzdebnickiego w Jaworniku i łączy się z go- 
ścińcem rządowym Krakowsko-Izdebnickim i jest jedyną linią komu- 
nikacyjną z Myślenic do Krakowa. 

— | Nowy Targ, Ludzimierz, Rogóżnik, Star, Bystre, Wróblówka, Czarny Dunajec. 
491 | Czarny Dunajec, Podczerwone, Chochołów. 

— [——1 13 500 | Tomaszkowiec, Przebieczany, Biskupice, Darszyce, Lazany, Wola podłazań- 
| ska, Bilczyce, Gdów. 

— |910 | 12 510 | Rożnowa, Taszyce, Kormice małe, Raciborsko, Sieraków, Dziekanowice. 
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Powiat 


Bochnia 


Dąbrowa 


"Tarnów 


== II) =— 


Nazwa drogi 


Bocherisko-Sowlitiska 


| Bocheńsko -Ujska 


Bocheńsko-Łapanowska 


Kamienicko-Stopnicka 
| Sowlińsko-Laskowska 
' Dobrsko-Skrzydlańska 


Piwniczniańska 

Nowy Sącz-Muszynka 
Huta-Krynica 
Zabrzeź-Stopnica 


Bogumiłowice-Zakliczyn 


Jurków-Wytrzyszczka 


Z Dąbrowy przez Żabno - Czyżów, - Otfinów do 


Ujścia Jezuickiego 


| Zborowice»lluta 


Joniny-Swoszowa 


Tarnów-Żabno-Czyżów 


| Wrzępie-Wola przemykowska 


Tarnów-Tuchów-Gromnik 


Tuchów-Ryglice-Jodłowa 


Km. 
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28 | 85 
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niezhudo- ! 
wanój 


Bochnia, Serwoniec, Dołuszyce, Kopaliny, Miasto Wiśnicz, wsie Leksan- 
drowa, Połom duży, Móchówka, Łąkta górna, lzegocina, Rozdziele górne. 

— — | 19 287 | Bochnia, Karolina, Krzeszów, Słomka, Gawłów stary, Grawłów nowy, Maj- 
kowice stare, Majkowice nowe, Bogucice, Bezów, Cerekiew i Cząsła- 
wice, Uście solne. 

Dołuszyce, Kopaliny, Pogwizdów, Zawada wielka, Nieprześnia i Sobolów. 
Część zbudowanéj drogi kończy się pod górą Chrastowska nad rzeką 
Stradomką; dalszy kierunek drogi ku Łapanowowi jeszcze niezdezy- 

dowany ostatecznie. 


Kamienica, Zbludza, Zalesie, Słopnice. 
Laskowa, Młynne, Łososina górna, Sowliny. 
7 900 | Dobra, Porąbka, Skrzydlna. 
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— | — | 20 | — | Stary Sącz, Rytro, Piwniczna, Podolik przy stacyi kolei żelaznej. 
— | = 14 | — | Labowa, Tylicz. 

— | — | 19 | — | Krynica, Muszyna (stacye kolei żelaznej). 

— | — 2 | — f Lacko. 


Bogumiłowice, Łętowice, Zakrzów, Wojnicz, Zamoście, Więckowice, Wielka 
wieś, Sukmanie, Olszyny, Roztoka, Lustawiczki, Zalkluczyn. 
Jurków, Czechów, Będzieszyna, Wytrzyszczka. 
Wrzępia, Strzelce, Szczurowa, Dołęga, Zaborów, Wola przemykowska. 


Dąbrowa, Żabno (w pow. tarnowskim) Czyżów, Otfinów, Dyament, Siedle- 
szowice, Ujście Jezuickie. 


Przedmieście Tarnowa, wieś Tarnowiec, Poręba, Nowodworze, Łękawka, 
Karwodrza, Tuchów, Dąbrówka, Siedliska, Chojnik, Gromnik prowadzi 
do miasteczka Ciężkowic. 

Tuchów, Kielanowice, Bistuszowa, Uniszowa, Ryglice, Janiny, prowadzi do 
Jodłowy w powiecie Gorlickim a z Jodłowy do Gorlic i Biecza. 
Droga ta prowadzi do Ołpin w powiecie Gorlickim, zaś w dalszym ciągu 

do Biecza i Gorlic. 

Droga ta zaczyna się w Tarnowie i prowadzi przez Klimkowe, Łęg, Ilku- 
wice, Niedomice do Żabna, z Żabna zaś przez Konary do Otfinowa 

w powiecie Dąbrowskim. 


43 | 85 | Grybów, Bobowa (stacye kolei żelaznej). 
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23. Brzozów 
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4. Sanok 
25. Jarosław 


Nazwa drogi 


Wawrzycko-Lubelska | 
Frysztacko-Strzyzowska 
Frysztak-Drzostek 


Czekaj- Wielopole 


Frysztak-Strzyżów 
Sędziszów-Kolbuszowa 
Czekaj- Dąbie 
Sędziszów - Strzyżów 


Mielecko- Radomyska 
Tarnobrzesko-Majdańska 
Rzeszów- Kolbuszowa 
Boguchwalsko-Strzyżowska 
Domaradzko-Strzyżowska 
Głogowska 
Głogowsko-Widelska 


Rzeszów-Ujazdy 
Nowe miasto i Cyganówka 
Głogowsko-Stykowska 


| Zmigród- Grabska 


Frysztacko- Strzyżowska 
Komborsko-Zmigrodzka 


Brzozowsko-Domaradzka 
odnoga Jasieniecka 
Brzozowsko- Rymanowska 
odnoga do Krosna 


| Rymanów-Brzozowska 


Jarosław-Pruchnik-llucisko 


ża - |» 860 


NP um gość 


zbudowanéj w okresie 


przedauto-| autono- 
nomieznym| mieznym 
Km. M. |Km.| M. 
T — | 12 294 
13 215 | — | — 
| -- | — | 10 100 


e MM MÁÜÓÓ—ÀÀÀ 0€ 


E ilte 


B Sod — | m 
zag, uno 
zd —1 6465 
— | ==] 12 [069 
mE ENSE 7 
— | E NO 1252 
SORO — — 
—| --| 9 |868 
15 172 | — | — 
— | 1535 
25 rog -AE 
r | Mila MS 
28. 380MP e | — 

61993] — | — 
— | —| 36 1683 


i 


1 = 
omes 
9 1650 | 34 — 


E I 


niezbudo- | 
wanej 


Ważniejsze miejscowości położone przy drodze 


całój 


Km. M. 
Warzyce, Sieklówka, Twierdza. 
Krosno, Frysztak, Strzyżów, Czudec, Rzeszów. 
) ) M 1 
Frysztak, Gliniak dolny, Gliniak górny, Gogołów, Januszkowice. 
y ) , A 3 
Pilzno, Piłznionek, Lipiny, Chotowa, Głowaczowa, Czarna, Borowa, Róża, 
Zassów, Dąbie, Zdziarzec, granica powiatu Mieleckiego. 


29 | 95 


16 — | 37 860 | Czekaj, Ropczyce, Chechty, Okonin, Lopuchowa, Łączki, Broniszów, Gli- 
nik, Rzegocin, Wielopole, Sośnice, Szufnarowa, Wiśniowa. 
— — 6 300 | Wiśniowa, Kalembina, Korzuchów, Tułkowice. 
12 400 | 14 700 | Przedmieście, Kawęczyn, Wolica ługowa, Krzywa, Czarna. 
11 — [11 — | Ostrów, Ocieka, Dąbie. 
15 670 | 22 307 | Przedmieście, Sielec, Iwierzyce, Wiśniowa szumska, Wiercany, Olimpów, 
| Bystrzyca dolna, Bystrzyca górna, Nawsie, Pstrągowa, Zawadka. 
4 590 | 17 259 | Mielec, Wadowice, Zgórsko, Radomyśl. 
22 207,1 26 | — I Mokrzyszów, Stale, Alfredowka, Dęba. 


om2 1 13 294 | Kolbuszowa, Kolbuszowa górna, Kupno, Widełka. 


— — | 37 709 | Rzeszów, Czudec, Strzyżów. 
=  — 9 368 | Strzyżów, Godowa, Żyznów. 
— — | 15 172 | Rzeszów, Głogów. 

— — | 3 535 | wychodzi za Głogowem i drogi Głogowskićj i prowadzi przez Styków do 

granicy Widelskićj. 

— — | 27 518 | Rzeszów, Tyczyn, Błażowa w powiecie Brzozowskim. 

— — | — 702] droga do kolei żelaznej w Rzeszowie. 

3 436 | 3 436 | Styków. 

Zmigród m:asto, Katy, Hałbów, Krepna, Zydowskie, Ciechania, Ożenna, Grab. 

Toraszówka, Ustrobna, Bajdy. 

Kombornia, Korczyna miasto, Krosno miasto, Zręcin, Chorkówka, Kobylany, 
Sulistrowa, Nienaszów, Grabanina z Sadkami, Toki — dalój gościń- 
cem rządowym do Zmigroda. 

Grabownica, Humniska, Brzozów, 

Blizne, Jasienica. 

Humniska, Turzepole, Buków, Trześniów i Haczów. 


tara wieś, Blizne, Domaradź. 


przysiołek Mokra, Reźwienica, Bystrowice, Tyniowice, miasteczko Pruchnik, 
Hucisko, granica pow. Przemyskiego, dalsze przedłużenie drogi w pow. 
Przemyskim do wsi Nienadowéj i drogi eraryalnéj Przemyśl-Dubiecko. 


zl MI 


m | -ND R uu gł «pi4* 
sg 
o 
E Po wiat Nazwa drogi zbudowanéj w okresie 
S przedauto- | autono- 
m nomieznym| mieznym 
Z | Km. | M. 
BULL — Leske —- - 4 Leskó- Baligród nani To Pm * | SENI ms | 20 100 
" Ustrzyki dolne-Lutowiska 17 843 | — 757 
M Turka —— Ustrzycko-Lutowiska 
28. Drohobyez | Borysławska | 11 |166 | — | — 
s Stebnicko-Truskawiecka 16 | 15 | — | — 
29.|  , Mościska — | Hodynie-Sambor —|—]| 8|— 
| droga wiodąca z miasta do dworca kolei żelaznej 
| w Sadowej Wiszni — | — 1 — 500 
30. Gródek | Stradecko- Mszańska Je] d^ £A ue 
, Gródecko-Komarzanska — — | 3 208 
"81. Rawa Rawa- Michałów ka-Uhnów z e a 
32. Rudki Komarno-Gródecka |... n i — |] — |] 61M 
33.| Przemyślany Zadworze-Gliniany —|—1-— [615 
m Przemyślany-Chlebowice Wielkie — | —|-—) — 
"SET Rohałyn | droga dojazdowa Bursztyn-Demianów —— =] EL MEW 
795."  Kossow Kossowsko-Zabiowska F | 4 —|— | — 
i 
bs Kucko-Hryniawska | Ddr | — || zde 
36. Tłumacz | Jezierzany-Zabłotów <= |— 
, | Tłamacz-Ottynia — |180 | — 820 
r Markowce- Kamienna — | | | —— 
31. . Podhajce | Podhajce-Zawałów | | — | — Í 19 600 
"38 Tarnopol | Smykowce-Skałat-Grzymałów 12 (880 mx 
A Tarnopol-Brodzka 10 | — | — | — 
Eu Skatat Smykowiecko-Grzymalowska 22 400] —_ 150 
II — 


40. Śniatyn 
, Borszczów 


| Załucze-Rożnów 
wankowsko-Germakowiecka 


—- l.) SE 


dll m-«»giü 
— catij Ważniejsze miejscowości położone przy drodze 
wanćj 


kal m PERF.) 


— | — | 52 [700 | Lesko, Iloezew, Baligród, Cisna. 
— |157 | 19 |357 | Ustrzyki, Jasień, Czarna, Lutowiska. 
O 1L Lé (nal 


— | — | 3 230] Miasteczka: Lutowiska i Ustrzyki dolne. 


— | — | 11 1166 | IIubiez, Dorysław, Tustanowice. 
— | — | 16 75 | Drohobycz, Stebnik, Truskawiec. 


E? 600 IO Tlodynie. 


600 


Stradcz, Malczyce, Załuże, Mszana (stacya kolejowa). 
Zaszkowice. 
Uhnów, Michałówka, 


Józefówka. 


1 465 | 7 482 | Miasto Komarno; — gminy większe: Buczały, Krupka. 
10 616 Gliniany-Zadwórze. 


Przemyslany, Swirz. 


worównia, Żabie, Kuty, Rostoki, Białobereska, Barwinkowa. 
Uścieryki, Stebne, Dołhopole, Polanki, Jabłonica, Hryniawa. 


81 548 | Kosów, Manastersko, Moskalówka, Sokołówka, Jaworów, Jasienów, Krzy 
Jezierzany, Gruszka, Puzniki, Zywaczów, Zabokruki, Trajan, Chocimierz. 


20 Kolince, Hryniowce, Tarnawice, llostów, Krzywotuły, Czarnołożce, Przy- 
byłów, Konstantynówka. 
9) — Markowce, Chomiakowce, Bratkowce, Winogród, Worona. 


Podhajce-Zawałów. 

Borki wielkie, Chodaezków mały. 
Płotycz, Ihrowica, Mszaniec. 
Borki wielkie, Skałat, Grzymałów. 


15 1976 | 17 976 | Iwanków, Gusztynek, Turylcze, Wierzbówka, Niwra, Germakówka. 
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Alegat lit. K. do sprawozdania z czynności Wydziału krajowego. 


Wykaz 


zbrodni popełnionych w Galicyi w pierwszych czterech latach po zniesieniu domu podrzut- 
ków jako zakładów krajowych, wedle wykazów c. k. wyższych sadów krajowych. 


w roku 


= LM M M> (LALA N 


= rA 
FOLCH OD OUR C5 RO e 


Kraków 
Nowy Sącz 
Tarnów 
Rzeszów 
Lwów 
Przemyśl 
Sambor 
Złoczów 
Stanisławów 
Kołomyja 
"Tarnopol 
azem 


Dzieciobójstwa 


Spędzenia płodu 


Podrzucenia dzieci 


1874 | 1875 | 1876 | 1877 Razem | 1874| 1875 | 1876 | 1877 Razem | 1874 | 1875 | 1876 | 1877 Razem 
sej z : UNA = = | = T = = = = = — 
9eazl'ei2]'s.2]'9$;219i12 [9s EFA FIFI EIEJ EAC PIEJ FIFI EJE- a = 
a SJ ŚJś ŚJA SIS S E SJS SE SE S i SE SESE Ss 2 
| 

I: e| 20 2 2 1shs—] 23 A23 . h6 — so 34117 9| 6 1] 8 4| 9 3 401 
Ta 41] 141— 4 J edo agi] 9b-1-. 1 6] 138 3 138 
121—] 15 1 1 5| 4L] 52 glli2/ 4 3024 4l 1] 11—! 9| uj1ij 2] 25174 
14.—] 16! 4 1 5] e 3 o; ol1si 2 38) q s| 1| 311 1l—]. ot 181.1 
11, 4] 17 2 Ad 5—] 2] 1) 54 134 21—] 5| 5] 4) 2] gi 5) 19/12 

9 9] 22 ] sus» 1 20[— 9L L7 37-49 al 1] 5 3| 8—[——1 994 
18—] 22.4 3 9li9i— E 7P HH === 25689]- 491-0 —] -2:-2] -21— 340 4 
11; 9] 19 4 3 911, 1| 16—|[--.-4L— — 27 1| A= 2 —1:9—]| 3 aet 5 
13, 4| 10) 5 1 i-i ea -14— 1-0, 81-1] —) ID 
——]l--— 2 5L——] e 3-b6:8)]8)]8ó355 4 ———|-—-1— tih 3—) 4 — 
18 1] 25 2 23] 45 04) 1110—] 12EMALH8—1 465.1 =] 1-1 5] = 
13720[18028|18131]16322661 10023 ]106' 5[9 2]80 335811p2 TprT2H910B5 1716546 

| | | 


Alegat lit. L. do sprawozdania z czynności Wydziału krajowego. 


Wykaz 


zbrodni z ostatnich trzech lat przed zwinięciem domów podrzutków jako zakładów krajo- 
wych wedle rocznika statystycznego. 


| dzieciobójstwa | spędzenia płodu | podrzucenia dzieci 


1871 | 1872 1873 1871 | 1872 1873 | 1871 | 1872 | 1873 


w Austryi niższej 
„ Austryi wyższej 
„ Salcburgu 

„ Styryi 

„ Karyntyi 

„ Krainie 

„ Tryescie 

» Gorycyi i Gradysce 
„ lstryi 

„ Tyrolu 

» Voralbergu 

„ Czechach 

5» Morawii 

» Szlązku 

„ Galicyi 

» Bukowinie 

, Dalmacyi 


1 2 
3 |] 


Razem 


Alegat E. do sprawozdania z czynności Wydziału krajowego. 


Wykaz 


dzieci nieślubnych urodzonych w latach 


1874 1875 1876 
W Austryi niższej 20851 21239 22458 
», Austryi wyższej 4165 4392 4190 4069 4403 
„ Salcburgu 1375 1396 1548 1532 
„ Styryi 10230 10128 9205 9996 
, Karyntyi 5195 5024 4996 5159 
„ Krainie 1489 1342 1378 1357 
„ lrye$cle z obwodem 842 886 915 981 
„ Gorycyi i Gradysce 177 207 171 206 
„ Istryi 357 339 365 299 
„ Tyrolu 1168 1032 971 1028 
» Voralbérgu 206 239 235 111 
„ Czechach 25782 26435 24412 25443 
„ Morawii 1849 1180 6654 1456 
„ Szlązku 1661 1689 
„ Galicyi 23149 23811 
„ Bukowinie 2496 2662 
„ Dalmacji 520 663 


3 
102642 104047 | 109416 


Armii 


Razem 102418 104103 


Alegat M. do sprawozdania z czynności Wydziału krajowego. 


Wykaz 


dzieci nieprawego łoża zmarłych w pierwszym roku życia 


w latach 


W Austryi niższej 
Austryi wyższej 
Salcburgu 

Styryi 

„ Karyntyi 

„ Krainie 

Tryeście z obwodem 
„ Gorycyi i Gradysce 
Istryi 

„ Lyrolu 

Voralbergu 

„ Czechach 

Morawii 

Szlązku 

Galicyi 

„ Bukowinie 

„ Dalmacyi 

Armii 


» 


Razem 


Alegat N. do sprawozdania z czynności Wydziału krajowego. 


porządk. 


Nr. 


SO Qo -1 2; Ot W RY em 


Nazwa szpitala 


Biała 
Bochnia 
Brody 
Brzeżany 
Drohobycz 
Jasło 
Kołomyja 
Przemyśl 
Rzeszów 
Nowy Sącz 
Sambor 
Sanok 
Śniatyn 
Stanisławów 
Stare miasto (Podhajce) 
Stryj 
Tarnopol 
Tarnów 
Wadowice 
Zaleszczyki 
Złoczów 
Żółkiew 


Ogółem 
W 1876 roku było 


Różnica 


gil 5 
> | 
ime > 

~ E a NE: 
E o | oo o ; 
5 = 2m N : 

cà = e5 [-] 
E ELS I|»: 5 Ś < 
e || GEE 

N O N p t 
S mex i dum E pe 
— MY FF [>] = 

i97) 


305 | 13 | 10 
319 | 41 8 
212 , 49 | 28 


878 114 135 


9ITT 807 415 
8299 |693 |280 | 


Pozostało z koh- 
cem 1877 r. 


361190 


kuch chorych w szpitalach prowincyonalnych w 1877. r. 


-—3 
Ilość > E 
dni 2 R "R 
pielęgno- |:a 9 
wania |'$.S 2 
sA © 


20687 
19112 
11517 
12157 
12529 
22912 
13811 
30202 
16700 
13437 
12274 
12887 

3686 
28512 
15655 
15029 
20130 
42323 

4145 
10944 
17058 
10883 


341131 


Alegat Q. do sprawozdania z czynności Wydziału krajowego. 


Ruch chorych w szpitalach krajowych w 1877. r. 
"M WU Ws €«- ac 811] 5 E 
$9 [S£ — | Suma eh baj i sk DEE EINE 
3 jis e2 dE Heste gpa] sE 
Nazwa szpitala 2B 2" [lo] 3 "88 oel e els [28] 
"M ES ma o] SLE ZIENICFE = o a 272-2 5-0 im 
Edd JU F ioh PP Sje Se Siumwi BED ELTE Z (M T 
= $265 | Pe. Aż EG Sel PHE 
Od chorych w szpitalu św. Lazarza| 225] 183 3698 | SETTE 81 892 i4 556 [ 2 Dr; 
Od syfilityoznych i skórnych w szpi- | 
Kraków talu św. Ducha 100] 65 944 | 1009 | 8381 90 — | *29348] 29.11 388 
Odesłano dzieci chorych do szpi- | | 
tala $w. Ludwika re : 637 | — 11049] — | — 


Ogółem 325] 248 52u9 ER 2919 . 982 14 561 SUN | 361 miota 388 
W r. 1876 było 325, „264, 3586 50 1 2113 1214921], 192 1608 | 2421 910941 25.9 34 


Różnica | TRUE "x 10, 851 . G9| 1548 | 119] Sosi 1-1 1.1] 54 


f == e ERA mra mam R — PC O r AE DA WC. 
: Od chorych 635] 462 7273 | 7735 | 4955 1067 626 591 1239 is soda 23.8] 116 
Lwów "eee : j 
Odesłano dzieci chorych do szpi- | ! 
tala św. Zofii = 7 | 3 — A qas | ZA 1-8 2485] — a. Me 
Ogółem | 735] 462 7344 | (135 | 4955 1067 626 591, 7310 | 496J1844T6] 23. dE 116 
W r. 1876 bylo 560] 475 6229 6104 1 4731 966 545) 6242 | 46211688124 25.181020 
Różnica -z 13 1risfiosi | 994 101 620 —46 1068 | 54 5i 15963 KER? 


Ogółem we wszystkich szpitalach powszechnych i krajowych. 


W r. 1877 było |2613[1809 24487 16296 14044 2856 11152554 26296 202916726944 27.5|]0496 
W r. 1876było |2385]1900 20339 lo2239 15143 11211211 2355 20430 [1809|601643] 26.8 


a 
96 199 5866 | 220] 65051} 0.5] 36 


Różnica „| 228] , 91, 4148 | 4051 | 1901 1135 


Alegat P. do sprawozdania z czynności Wydziału krajowego. 


Wykaz statystyczny 


o ruchu chorych na obłąkanie, pielegnowanych w zakładach naszych w 1877. r. 


, = | = c 
„ad m o R WT. telz = = 
re © mol. = | ES A > E E z 
N N PEURS E , t > > i 
s Zakłady * ESS a [848 Esge aliala 
zj 3 is RR $9 O EEEE 8 E- NES > 2 
E S ŻAJEE| 3 [552-553 E | 8 |S2] 22 
Z o = C ~m | = |E E z SE Ś| 2 | omn A —| H A 
| | | 
1 Kraków 50, 45| 120 Li 55 32 11| 20 118i 4T 16450] 0.98 
|| 3.— 
2 Kulparków 584 420 397 S17] 112, 86 88 98 379. usehiososaj| 1.50 
0.90 
3 Przemyśl 80 30 42 72% — 1 — Æ 3] 69] 13568] 0.70 
4 Zólkiew 70] 68 40 108] — 9 80 39 69] 24393; 0.70 
W ogóle | 734 568 5991162] 160 128 54 150 589] 623/213059) — | 
Wykaz statystyczny 
o ruchu pielęgnowanych w krajowych zakładach położnic w 1877. r. 
: z "= i 
a k > a U by tela > ipae 
R 2 | olo A 2-17 a = Se 
ft 2 & = ud E = ^ = o 383% 
2| tERZEA d 2 EN | a SIER) RZ 
E 2E pa Weg geb WA 
z Lje R 5 SAR) cS EO z a | ASE|ZŚ| & 
1, Kraków 18) 4 | 135) 139 | 124 | 10 134] 5] 3530)25 0.75 
8.— 
2| Lwów 45 31 | 440) 478 | 420 | 13 433 | 45 | 11112/23.2 | 1.50 
0.90 
W ogóle | 63 | 35 | 582 617| 544 | 28 567 | 50 | 14642] — 


Wykaz statystyczny 


o ruchu pielęgnowanych w krajowych zakładach podrzutkow w roku 1877. 
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5 z A kr "sk Pozostało 
B aS j| SE 
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A = 2 e" = i = jan 
1 Kraków : 2 | BW) 
| Lwów 718 3 721 | 208% 12 | 216 
306 | 51 | 350 
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Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie podniesienia etatu urzędników i sług 


Wydziału krajowego. 


WYSOKI esme! 


Wydział krajowy uważa za swój obowiązek donieść Wys. Izbie, iż siłami, jakiemi obeenie 
rozporządza, powołaniu swojemu sprężystej administracyi sprostać nie jest w możności. 


Ktokolwiek, choćby pobieżnie tylko, wglądnie w zakres działania Wydziału krajowego i po- 
równa czynności roku 1860., w którym etat urzędników Wydziału krajowego ustanowiony został, 
z czynnościami bieżącego roku, ten musi przyjść koniecznie do tego samego przekonania, chociaż etat 
urzędników oddzialu rachunkowego w roku 1874. pomnożony został o 10 asystentów. 


Spostrzegłszy, jak znacznie powiększyły się czynności, wniósł był Wydział krajowy w r. 
1875 sprawozdanie do Wys. Sejmu, w którem upraszał o podwyższenie etatu urzędników koncepto- 
wych o dwóch sekretarzy. zaś etatu urzędników oddziału rachunkowego o 4 adjunktów. Jako powód 
przytoczył Wydział krajowy, że bezpośredni nadzór nad majątkami gminnymi, jaki nowela z r. 1875. 
włożyła na Wydział krajowy, wymaga koniecznie tego podwyższenia. Lecz Wys. Sejm przeszedł nad 
tym wnioskiem do porządku dziennego. 


Od tego czasu nie tylko nie zmniejszyły się czynności, ale wzrosły w proporcyi niezwy- 
kłej, żądania powiatów i gmin o bezpośrednią ingerencyę w sprawy administracyi majątków gmin- 
nych stały się coraz częstszemi i meuniknionemi, a jakkolwiek Wydział krajowy starał się zadaniom 
tym, o ile siły jego starczyły, zadość uczynić, musiał w mnogich wypadkach nieuwzględnić słu- 
sznych żądań. 

Jeżeli Wydział krajowy ma swojemu zadaniu sprostać, jeżeli mianowicie ma bieżącą admi- 
nistracyę szybko i sprężyście wykonywać, jeżeli ma tam, gdzie tego powiat lub gmina wymaga, przyjść 
w pomoc swojeini siłunu do wprowadzemia ładu w administracye gminną, jeżeli, jak to się dotychezas 

1 


w przeważnej części działo, nie ma ograniczyć swej ingerencyi do takich tylko wypadków, w których 
złe się już stało, majątek gminny został nadwerężony lub całkiem rozdrapany, a tem samem nie 
można już było złego naprawić, lecz trzeba się było ograniczyć do uporządkowania pozostałej reszty 
majątku, jeżeli jeszcze eokolwiek do ratowania zostało, Radę gminną rozwiazié, a winnych oddać wła- 
dzy karnej—, natenczas oświadczyć musi Wydział krajowy, iż obecnemi siłami swojemi w żaden sposób 
wystarczyć nie może. 


Jeżeli nadto zważymy, że czynność Wydziału krajowego jako najwyższej Władzy nadzor- 
czej nad majątkami gminnymi wynoszącymi do 40 milionów zł. w. a., nie może być ograniczoną do 
tych tylko wypadków, które się kończą na rozwiązaniu Rady gminnej i oddaniu winnych pod Sąd, 
ale powinna się rozciągać do zarządzeń prewencyjnych, to jest do wglądnięcia w gospodarkę przynaj- 
mniej gmin miast i miasteczek, do oblikwidacyi. do sprostowania błędnej manipulaeyi, do pouczenia 
t do wprowadzenia administracyi w tok prawidłowy, —musimy przyjść do przekonania, że w obec braku 
ludzi fachowych przy Wydziałach powiatowych. Wydział krajowy musi być zaopatrzony w takie siły, 
iżby przynajmniej w przeciągu pewnego szeregu lat mógł wglądnąć w administracyę wszystkich 
miast i miasteczek a tem samem zapobiegł wcześnie złemu. 

: . Stawiamy śmiało to twierdzenie. bo trudno nie przyznać, ze dobra administracya majątków 
gminnych stanowi jedno z najważniejszych zadań administraeyi autonomicznej, bo przekonaliśmy się, że 
od roku 1875, w którym prosiliśmy o pomnożenie sił w celu wywierania bezpośredniego wpływu na 
administracyę gminną, ogół poniósł o wiele większą stratę przez niesumienną administracyę majątków 
gminnych, niż by był poniósł przez opłacenie urzędników, o których prosiliśmy. 

I dziś nie prosimy o takie pomnożenie, któreby odpowiadało wszystkim celom powyżćj 
wytkniętym. Zanadto fundusz krajowy obciążony jest, iżby na razie zdołal ponieść znaczniejsze cięża- 
ry, ale prosimy tylko o takie pomnożenie, któreby nam choć w części ułatwiło nasze zadanie. 


A teraz przystępujemy do statystycznego umotywowania naszego wniosku. 


1. Co do oddziału konceptowego. 


Liczba podań wynosiła w r. 1866, w którym obecny etat uchwalony został . 6.251 


w roku 1867 5 : s : ? : i 1 2 13.901 
„ 1808 A : ; : B ' , à : . 15.076 
- 1869 : « $ : ' : 5 s . 16.986 
5 1870 ; 1 , x 4 s A | m lu 

1871 ; : : : ; : i : , 7 19413 
1872 . : c : ; y : : . 22.416 
A 1873 . à j : ; i : : . 229.102 
„ 4874 ' : : å : A . ; . 26.839 
- 1875 : : ; : : ; 2 : . 81.691 
4 1876 : ; : c ; t j 5 : . 85.900 
1877 43.742 


„ 1878 do końca Czerwca 35.278 tak, ze prawdopodobnie z końcem 
roku 1878 wyniesie liczba podań . : ` . - : : : . 10.000 
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Porównajmy te liczby z liczbami innych Wydziałów krajowych znaczniejszych krajów ko- 
ronnyeh, to się okaże następujący rezultat : 


| 


Wypada na je- 
urzędników |dnego urzędnika 


Kraj koronny | Wpłynęło 


w r. i wr. | wr. | prze- 
1873 : 1874 | 1875 | ciętnie 


n z | 


lania ' .|21.598 | 24.608 | 27.007 | 94.419 102 
Wyzsza Austrya -113.852 | 13.727 13.964 13.847 | 66 
Czechy . ; | 33.474, 36.200 | 37.443 | 35.727 131 
Styrya „| 15.000 | 15.418, 14.873| 15.097 65 
Niższa Anstrya .[94.473 | 27.641 26.524] 20.246 120 
Galicya . „| 22.702 26.839 | 31.691 | 27 060 65 445 
a jeżeli weźmiemy lata 
| 1875 1876 1877 
31.691, 35.900 | 43.742] 37.111 03 590 
a jeżeli weźmiemy ostatnie trzy lata 
1876 | 1877 | 1878 r be 
35.900 | 48.742 | 70.000 | 49.880 68 190 
Je Załączony pod */. wykaz komisyi wysłanych od roku 1874 po koniec roku 1877 świadczy, 
że w sprawach gminnych przepędzili na komisyach nasi urzędnicy 
a) koneeptowi, dni . . : : : : i : - 490 
b) rachunkowi, , . s : . ' ; : . 9840 
c) techniczni, œ . : : , R 12 
2842 
2. Co do oddziału rachunkowego 
Oddział rachunkowy dostarczył nam od roku 1874. po koniec roku 1877. do różnych komi- 
syi urzędników z ilością dni komisyjnych — . ; , ; : j . 2814 


Nadto przybyły od roku 1874. w którym pomnożono liczbę urzędników rachunkowych 

o 10 asystentów : 

a) sprawy szupasowe, 

b) sprawy gminne z rewizya inwentarzów i budżetów, 

c) własny zarząd w szpitalach krakowskich, 

d) odrębny zarząd w domu dla obłąkanych w Kulparkowie, 

e) mnogie fundacye stypendyjne i dobroczynne, 

f) fundusz szkół ludowych, 

g) fundusz szkół ludowych z r. 1872, 


h) szkoła gospodarstwa lasowego, z 
u 


szkoły gospodarskie w Dublanach, 


i 

k) budowa gmachu Sejmowego, 
[) fundusz propinacyjny, 

m) 


archiwa aktów grodzkich i ziemskich, 


i spodziewamy się jeszcze administracyi funduszu melioracyjnego, funduszu pożyczkowego dla powia- 
towych kas zaliczkowych i pożyczkowych i szkoły gospodarskiej w Czernichowie. 
Jak ogromnie wzrastają agendy oddziału rachunkowego, wykazuje następujące zestawienie: 


9. w roku 1873: 
w majątku 


n 


4. w roku 1876: 
w majatku 


" 


do tego skrypta dłużne 


r 


zuje sie zwiększenie 


lacyjnym okazuje się 


szu propinacyjnego. 


1. Stan majątku wynosił w r. 1861 
2. 


1866 


n LJ B t 
w majatku obrotowym 
- 5 zarodowym 


Suma za rok 1866 


obrotowym 
zarodowym 


Suma za rok 1873 


obrotowym 
zarodowym 


w depozytach . 
Suma za rok 1876 


w majątku obrotowym 


zarodowym 


Ogółem w r. 1876 


W porównaniu z wynikiem za rok 1866, oka- 


[U 


zaś w porównaniu z rokiem 1873. jako regu- 


zwiększenie 0 . 


zmniejszenie 
chociaż nie wchodzą w to jeszcze majątki 
szkoły rolniczej Dublańskiej, ani też fundu- 


Zł. 


1,597.574 
1,388.146 
2,085.721 


12,773.922 
5,402.889 
18,176.812 


11.414.269 
6,911.340 
619.719 


18,9345.322 


1,454.339 
"21.140.152 


18,154.431 
2,963.340 


Dochody 


| et. 


621J, 
83 


157, 


50:/, 

58" 
312 9 
65 
e 
871), 
TE 


1,340.490| — 


87 

ET, 
1, 

38 


Wydatki 


11,433.199 


row 


9,874 278 


514.636 


19 


14'/, 


Pozostałość 


3 
E vr 


zn | et. 
— 284.677174 
1.558.921|48'/, 38.653|14 
— 1,888.146/83 
1,558.92] 18'],|  1,126.799|07 
10,163.986,23 | 2,609.930|21!/, 
1,783.849/50 | 3,619.089|997/, 
|11,947.83582 |  6,228,976|27 
9,998.194/991/,1 1.416.067/65!], 
1,079.633/321/ | 5,231.706|95 
336.180|42'/,] 283.53945 - 
11,414.008/741,,| 6,931.314| 5", 
= — | 1,340.490| — 
19.190198 | 1,435. 148/741), 


9, 706.952 


8,280.152/82 tJ, 


3,477.976 
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Dołączony pod ?/. wykaz porównawczy etatu oddziału rachunkowego i obrotu majątkowego 


` innych ważniejszych krajów koronnych wykazuje, 
stkich, a koszta utrzymania naszego oddziału rachunkowego wynoszą najmniej. 


że nasz obrót pieniężny jest największy za wszy- 


— 


3. Co do oddziału manipulacy nego. 


Stan urzędników manipulacyjnych jest obecnie ten sam jak w r. 1866., w którym Wys 
Sejm uchwalił etat urzędników manipulacyjnych. W roku 1874. zostały tylko płace tych urzędników 
uregulowane, etat nie został powiększony. 


Jak zaś praca w tym oddziale wzrosła, raczy Wys. Sejm przekonać się z załączonego wy- 


3| kazu statystycznego ?/. a jakkolwiek nie jest do Życzenia, aby większa część agend, mianowicie 


w archiwum załatwioną została przez dyurnistów, to przecież Wydział krajowy nie wnosi pomnożenia 
posad kancelistów, ale tylko prosi o ustanowienie posady Kkspedytora. 


W etacie z roku 1866. nie mamy posady Ekspedytora, — i wtenczas tej posady nie było 
potrzeba. Czynności nie były tak znaczne, iżby ich Dyrektor kancelaryi nie był w stanie załatwiać 
obok swoich czynności. Dziś to stało się jaż niemożliwem i posada ta stała się niezbędną, a samo 
z siebie wynika, że przy tak znacznie podwyższonych agendach oddziału manipulacyjnego i liczba wo- 
źnych wystarczyć już nie może. 


Z tych powodów uprasza Wydział krajowy o podwyższenie etatu urzędników koneeptowych 
o trzech sekretarzy, etatu urzędników oddzialu rachunkowego o 4 adjunktów, o utworzenie posady 
Ekspedytora i o jednego woźnego. 


Dla Ekspedytora czyli Dyrektora Ekspedytury, proponujemy płacę pośrednią między płacą 
archiwisty i protokolisty a to: 


płacy 1300 zł. w.a., dodatku aktywalnego 270 zł. w. a.i dodatku pięcioletniego 160 zł. w. a, 


Podniesienie etatu we wszystkich trzech gałęziach, jakkolwiek na oko znaczne, będzie 
częściowem tylko zaradzeniem koniecznej potrzebie, wszystkim niedostatkom, jakie powyżej wytkne- 
liśmy, zadosyć nie uczyni a to z następujących powodów: 

1. Co do oddziału konceptowego. 

Uzyskawszy trzech sekretarzy, musimy odstawić jednego do wyłącznej pomocy dla Pre- 
zydyum Wydziału krajowego, które aprobować musi wszystkie ekspedycye, zatem potrzebuje do po- 
mocy jednego i to wytrawnego urzędnika obznajomionego ze wszystkiemi agendami Wydziału kra- 
jowego. Dwaj inni sekretarze będą rzeczywistą ulga przy załatwianiu spraw w Wydziale krajowym. 

2. Co do oddziału rachunkowego. 

Z czterech proponowanych adjunktów jeden będzie stale zatrudniony przy funduszu pro- 

pinacyjnym — trzej inni posłużą do ułatwienia rewizyi i do wysyłania na komisye. 
3. Co do oddzialu manipulacy nego 


przybędzie nam jedna siła, zastępująca tylko częściowo niedostatek. 


zw tyak tedy powodów Wydział krajowy wnosi : 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
1. Pomnaża sie 
a) Etat urzędników konceptowych o trzech sekretarzy, 
b) Etat urzędników oddziału rachunkowego o czterech adjunktów, 
z płacami i emolumentami wyrzeczonemi w uchwale Sejmowej z dnia 3. Stycznia 1874.j 
2) Otwiera się przy Wydziale krajowym: 
a) Posada Dyrektora Ekspedytury z roczną płacą tysiąca trzechset (1300) zł. w. a, 
dodatkiem aktywalnym o rocznych dwieście siedmdziesiąt (270) zł. w. a. iz doda- 
tkiem pięcioletnim o rocznych stu sześćdziesięciu (160) zł. w. a.; — 
b) Posada woźnego z płacą i emolumentami w uchwale Sejmowej z dnia 3. 
Stycznia 1874 wymienionemi. 
8) Urzędnikom i słudze na powyższe posady powołanym służy charakter urzędników kra- 
jowych i sługi krajowego i mają oni wszystkie prawa i obowiązki wymienione w ustanowie służby kra- 
jowej i w uchwale Sejmowej z dnia 8, Stycznia 1874. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie dnia 30. Lipca 1878. 


Marszałek krajowy : 
Ludwik hr. Wodzicki w. r. 


Członek Wydziału krajowego i sprawozdawca : 


©Qktaw Pietruski w. r. 


Alegat 1. do L. W. kr. 29680/18. 


Wykaz komisyj 


delegowanych przez Wydział krajowy, z powodu wykonywania 
nadzoru nad zakładowym majątkiem gmin i zakładów gmin- 
nych, tudzież nad zakładowym majątkiem powiatów 
(S. 48. u. o rep. p.) 
począwszy od r. 18/4" aż po koniec [877% roku. 


Delegowani 


Powód wysłania komisyi Dokąd ? 
koncept. | rachunk. techn. 
Rok 1574 
Wskutek licznych skarg i 
zażaleń większości Człon- Kęty. 
ków Rady miejsk. przeciw | (badanie gospo- | Micha]. 
działalności  Zwierzehności | darstwa gminne] (joi 
gminnej. go i dochodzenie 
a dyscyplinarne.) 
Wskutek odezwy e. k. Pre- Michal- 
zydyum Namiestnictwa i na czewski ) 
skutek relaeyi Wydziału po- | Drohobycz. | (éledztwo Sapałaczyń- 


wiatowego. 


Tarnów. 
(likwidacya ma- 
Jatku gminnego 
ubogich i cho- 
rych i skontrum 
kasy oszezedno- 

$el.) 


Wskutek przedstawień Wy- 

działu powiatowego, dodano 

Wydziałowi pow. urzędnika 

rachunkowego do fachowej 
pomocy. 


Z powodu nieporozumień 
przy skontrze kasy oszczę- 
dności tarnowskiej. 


Tarnów, 


Jasło. 
(lik. szpital.) 


Uznana potrzeba uporządko- 
wania rachunków. 


Na kilkakrotne prośby Wy- Mościska 


działu powiatowego. 


Na prośbę Reprezentacji 


powiatow. w sprawie admi- Ropczyce. 
nistracyi dróg powiatowych 
Na prośbę Wydziału pow. Żydaczów. 


popartą ustnie przez JW. 
Prezesa. 


Sądowa Wisznia. 


ski (likwid.) 


dyscyplin.) 


Stroner 


Mochnacki 


Tranda 


Mochnacki 
Żółkiewski 


Michalczewski, 


Tarnawski | 


| Pochowski 


Sapałaczyń- 
ski 


Do przeniesienia 


konc. 


Ilość dni 


rach. techn. 


ii| = E 
—| 15| — 
—| -| 5 
= 5 a. 
| 53|824| 5 


C omz ariz y dzono? Uwaga. 


Złożono Naczelnika gminy z urzędu, uznając go niezdolnym do pia- 


stowania tej godności przez lat 3. W drodze sądowej skazany został pra- 
womoenie na 3 tygodniowy areszt i zapłacił koszta dochodzenia. 


Rozwiązano Radę miejską. Komisarz rządowy uporządkował admini- 
stracyę gminną i oddał uporządkowaną nowo wybranej reprezentacyi, Na- 
czelnik gminy pokrył koszta dochodzenia. 


Wyrokiem Sądu przysięgłych skazani 2 urzędnicy za zbrodnię sprze- 
niewierzenia. 


Udzielono Zwierzchności gminnej wynik likwidacyi do zastosowania 
się i uchylenia wytkniętych nieprawidłowości. Powiat zapłacił koszta li- 
kwidacyl. 


Uchylono nieporozumienia. 


Poczyniono administracyjne zarządzenia. 


Przeprowadzono dochodzenie w sprawie kradzieży kasy jasielskiej. 


Na prośbę i na koszt Wydziału powiatowego wysłano mu do pomocy 
urzędnika rachunkowego. Wydział powiatowy poczynił stosowne zarządze- 
nia celem uporządkowania gospodarstwa gminnego. 


Rewizya gospodarstwa drogowego i pouczenia administracyjne. Po- 
wiat zapłacił koszta uporządkowania rachunków powiatowych, o które 
sam upraszał. 


Na prośbę i koszt Wydziału powiatowego wydelegowano urzędnika 
rachunkowego, który pomoenym był komisy! Wydziału powiat. przy prze- 
prowadzeniu skontra kasy miejskiej w Zydaczowie. Wydział pow. poczynił 
następnie stosowne administracyjne zarządzenia. 


Delegowani Ilość dni 


Powód wysłania komisyi Dokąd ? 


koncept. | rachunk. techn | kone.|rach | tech. 
Z przeniesienia 58 | 824 5 
Na prośbę Wydziału po- A 
: Biecz 
wiatowego. E Tranda yir -— 
Z urzędu o wzajemne pre-| Stanisławów | Grott EE 
tensye między fund. szpi- 
tala a resztą gminnych 
funduszów miejskich. 
Razem w roku 1874. 58 | 1002 6 
Rok 1876 


Michal- 
czewski 


Na prośbę Wydziału po- 
wiatowego (likwidacya na 
koszt powiatu). 


Jarosław 
Sapała- 
czyński 


. Were- 

Wskutek lieznyeh skarg i szozyüski 

na zawezwanie e. k. Sądu Obertyn Matek 
obwodowego. 


Sapałaczyń- 
ski 


Na kilkakrotne prośby Wy- Buczacz 


działu powiatowego. (likwidacya) Krobieki 


Michal- 
czewski 


Wskutek odezwy c. k. Pre- 
zydyum Namiestnietwa 


Oświęcim 


Miehal- 


czewski 


Wskutek uchwały e. k. Są- 
du krajowego, którą odstą- 
piono akta karne do śledz- 
twa dyscyplinarnego, tudzież 
wskutek odezwy c. k. Pre- 
zydyum Namiestnietwa. 


— Tranda | | —| 22) — 
(likwidac.) |- cem: à 


|Sapałaczyń- 
ski ^ ain es - 


Gródek 


Do przeniesienia 1%) 450] — 


Quo. Zara d 2oyfm0? 


Wysłano na prośbę Wydziału powiatowego i na koszt fundacyj biee- 
kich urzędnika rachunkowego do pomocy komisyi Wydziału powiatowego. 
Na podstawie faktów sprawdzonych przez komisyę, zoztała Rada miejska 
rozwiązaną. Administracyjne zarządzenia poczynił Wydział powiatowy do- 
piero w r. 1878. wskutek ponownej komisyi do Biecza. 


Naczelnik gminy zasuspendowany, pokrył sprawdzone braki. Posta- 
wiony w stan oskarzenia przez e. k. Prokuratoryę w Przemyślu. Przy roz- 
prawie ostateeznej w obec przysięgłych uwolniony (7—5). Sledztwo dyscy- 
plinarne na nalegania e. k. Prezydyum Namiestnictwa wdrożono przeciw 
urzędnikom gminnym. 


Naczelnik gminy zasuspendowany. Postawiony w stan oskarzenia 
przez e. k. Prokuratoryę w Kołomyi, uwolniony przez Sąd przysięgłych 
(większością). Sledztwo dyseypl. w toku. 


Uwaga 


Na prośbę i na koszt powiatu wydelegowano urzędnika rachunko- 
wego do pomocy komisyi Wydziału powiatowego. Ze względów na okoli- 
czność, że naczelnik gminy zmarł w toku likwidacyi, a reprezentacya 
gminna zmienioną została w tym czasie z upływem trzechlecia, ograniczył 
się Wydział powiat. do poezynienia administracyjnych zarządzeń. 


Rozwiązano reprezentacyę gminną. Komisarz rządowy uporządkował 
w ciągu roku gospodarstwo gminne i oddał takowe nowo wybranej repre- 
zentacji. 


Ze względu, że zaskarzone fakta były już przedmiotem poprzednich 
dochodzeń i spowodowały rozwiązanie reprezentacji gm. tudzież suspenzye 
Naczelnika gminnego, ograniczono się do administracyjnych zarządzeń. 
Prokuratorya nie dopatrywała powodu ścigania członków Zwierzehnosei 
gminnej. 


Kasyer gminny ska- 
zany wyrokiem Sądu 
na 2 letnie więzienie. 


Delegowani Ilość dni 
Dokąd ? pF" TEES | 077 3 


Powód wysłania komisyi 
koncept. | rachunk. | techn. |konc.|rach. | tech. 


Z przeniesienia 


P : A Michal- 
Deputacya ER sd Kuli- Kulików edi. Dh a 
| | | 
Razem w r. 1875, 86 450), — 
Rok 1576. 
Wskutek zażalenia banku i 
narodowego we Wiedniu. Michal- MES 
czewski. 
Üznana potrzeba likwidacyi. | "2 Saez Trand 27 
znana potrzeba likwidacji. (szpital) randa — = 
Wskutek doniesień o nie- m 
odpowiednem użyciu fundu- Gródek Michal- z ko- 
duszów powiatowych na bu- roze ezewski misyą | ^ | ^ 
dowe drogi powiatowej. groin- | 


Wskutek skarg zaniesionych 


przeciw działalności Zwierz- Michal- 
chności gminnej i na przed- Radomyśl mo -—— — 
stawienie Wydziału powia- 
towego. 
Tarnów Michal- | 
(Kradzież kasy emn 2 — | e. 
Jestes. | T 


Michal- Buj- Reutt | 
nowski 


Wskutek przedstawienia Wy- 
działu powiatowego. 


Michal- 
Wskutek skarg wnoszonych | Bohorodczany | rzęwski 


przeciw Naczelnikowi gminy. 


Do przeniesienia 12 7 í 


- 


Co zarzadzono? Uwaga 


Usunięto pisarza gminnego, jako głównego sprawcę nieporządków. 


Zarządzenie administracyjne. Z powodu grożącego niebezpieczeństwa 


dla zakładowego majątku, udzielono gminie pożyczkę z funduszów krajo- 
wych i wyjednano bardzo korzystne warunki w banku narodowym. 


Poczyniono administracyjne zarządzenia. ma 


Przedstawiono sprawdzony stan rzeczy Kadzię powiatowej, która po 
rezygnacyi ówczesnego Prezesa stosowne ząrządzenia poczyniła. 


Poczyniono administracyjne zarządzenia celem uporządkowania go- 
spodarstwa gminnego. Naczelnik gminy pokrył koszta uporządkowania. 


Zabezpieczono szkodę funduszu krajowego na majątku wszystkich o 
zbrodnię poszłakowanych. 


Rozwiązano Radę gminną a komisarz rządowy sprzedał młyny ame- 


rykańskie, których budowa i wydzierżawienie znaczne straty élà gminy 
przyniosła. 


Poczyniono administracyjne zarządzenia. 


Powód wysłania komisyi. 


W skutek przedstawienia 
Wydziału powiatowego. 


Na prośbę Rady miejskiej. 


Na prośbę Wydziału po- 
wiatowego. 


Na przedstawienie Wydziału 
powiatowego. 


Na wezwanie Sądu. | 


Na wezwanie Sądu celem 
zastąpienia funduszu krajo- 
wego poszkodowanego. 


Na prośbę Wydziału po- 
wiatowego. 


Wskutek odezwy e. k. Pre- 
zydyum Namiestn. a wzglę- 
dnie reskryptu P. Ministra 
spraw wewn. wystosowane- 
go do c.k. Prezydyum Na- 
miestnictwa. 


Kołomyja 


Kołomyja 


Brzozów 


Wieliczka 


Przemyśl 


Tarnów 
(kradzież Jasiel- 
ska). 


Jaworów 


Tarnów 


(Rewizya gospo- 
darstwa gminne- 
go i szczegółowe 


skontrum kasy 
oszczędności.) 


koncept. 


Michal- 
czewski 


Michal- 
czewski 


Michal- 
czewski 


Michal- 
czewski 


Michal- 
czewski 


czewski 


72| 57| 16 
ME NZ 
Czaderski | — | -= ż 
Sapała- 
czyński | 1/5 — 
Buj- 
nowski —, NR 
Sapała- 
ezyński 10; 10) — 
|Sapałaczyń- " 
ski 5 5 
MYJE | = 
9-|- emm 
Janikowski | —|1$j — 
Razem w roku 1876. ne | 331| 23 
64 
8 
— | 48 
Szajnok zl adu 


Delegowani 


Rok 1577 
Michal- 


rachunk. | techn. 


Do przeniesienia 


Ilośc dni 


kone.| rach. techn. 


1 P : 5 Y " 
Co marza dzono Uwaga 


Sprawdzono stan budowy ratusza i gimnazyum. W skutek dokona- 
nej rewizyi gospodarstwa gminnego, uznala Rada miejska sama potrzebę 
zlikwidowania funduszów i udała się w tej mierze do Wydziału krajowego. 


e. 0. Ax" C 5 0 <a. ŚOW. Kij 
oddano cały akt likwidacyjny Wydziałowi powiatowemu a względnie 


Reprezentacyi gminnej z poleceniem usunięcia nieprawidłowośći, Koszta 
likwidacyi i technicznych oględzin pokrywa gmina. 


nn 


Ponieważ urzędnik rachunkowy delegowany został do pomocy komi- 
syi Wydziału powiatowego, przeto Wydział powiatowy poczynił we wła- 
snym zakresie stosowne administracyjne zarządzenia. 


Poczyniono administracyjno-rachunkowe zarządzenia. celem uporząd- 
kowania gospodarstwa gminnego. 
ZEL — ZZ Z z a CA 


Rozprawa ostateczna przeciw Naczelnikowi gmin. w Jarosławiu. 


Wyrokiem Sądu przysięgłych skazani sprawcy kradzieży kasy jasiel- 
skiej. Przyznano poszkodowanemu  funduszowi krajowemu poniesione 
szkody, tudzież wszystkie koszia komisyjne łącznie z stawieniem się na 
ostateczną rozprawę. Ponieważ skazani posiadają majątek ruchomy i nie- 
ruchomy, więc szkody funduszu krajowego zostaną pokryte. 


O Z EE O Z O 


Poczyniono administracyjne zarządzenia. 


Ponieważ poprzednie likwidacye i łiczne napomnienia nie osiągnęły 
pożądanego celu, a dalsza administracya w obec zaciętych sporów była 
niemożliwą, więc rozwiązano reprezentacyę gminną, a następnie oddano 
przez komisarza rządowego uporządkowane gospodarstwo nowej reprezen- 
taeyi. Od tych czas istnieje spokój w tej gminie. 


Delegowani | Ilość dni | 
Powód wyslania komisyi Dokąd "Sen 
| koncept. raeh. techn. | konc. rach. tech. 
——. - — | 
A przeniesienia | 023 7 = | 
GE Brody | Marck | | m | — 
Michal- | IW — 
W skutek doniesienia Pre- Gorlice czewski „oc CAL 
zvdyum Rady powiatowej. i > | z 
Bujnowski RE- 104, — 
gm neee a a RE—— —ÉÉÁI—— Woj IT RUM 
M pU curn tak "n Michal- ~ 
ydziału pow. jak i Rady Brzeziny T n 5, —  — 
miejskiej. j| 
| 
W skutek zażaleń banku na- | 4 1 
rodowego we Wiedniu. Brody | Marek | som 
W skutek petyeyi kilkudzie- Sind 
sięciu członków gminy. ryj czewski A T 


[] 
$ 
| 


W skutek zarzutów poczy- Jasio Michal- Tun 
nionych. (powiatowa). |  czewski | stema T — 
Na liezne skargi przeciw Jasl Miehal- | Szajnok — — 
Zwierzehności gminnej. ES ezewski , (likwid.) Te Ir == 
Michal- | | 
W skutek prosby członków Kałusz czewski NE” | 2 
Rady gminnej. Olszewski d e] 59] al 
; Bujnowski | —1 482 
Igeznie ! 
Stanisławów | Michal- Sapalaezyi- z „ko: 
(szpital.) czewski | ski o, Gin: | | 
| j ni 
Na prośbe deputacyi gmin- : Michal- 
nej. 1 Brzezauy czewski | = AE 


Marek 


Dobromil Mienal- 
Wskutek nieporozumień w (powiat.) czewski na- | 


łonie reprezentacji. 


Do przeniesienia 


11 


Con z WT vM O neo? E 
Spór propinaeyjny rozpatrzono. | 


rządzić musiano ogólną likwidacyę. 


Sprawdzono rażące nieporządki i deficyta kasowe, w skutek czego za- E: 


Likwidaeya majatku gminnego. 


Zbadano spór propinacyjny pomiędzy gminą a skarbem państwa 
Brzeżan i wydano na tej podstawie orzeczenie. 


Zmaglono gminę do uiszczenia rat zaległych w banku narodowym 
we Wiedniu. 


Poezyniono szczegółowe administracyjne zarządzenia. 


Sprawdzono zadowalniający stan budowy gmachu na pomieszczenie 
Rady powiatowej i ograniczono się na podaniu wskazówek celem zabez- 
pieczenia funduszów gminnych do budowy użytych. 


Poezyniono admimstracyjne zarządzenia. | 


=. e O i) Econ d 
Sprawdzono deficyta kasowe 1 zarządzono w skutek tego szczegółową 
likwidacyę. 


Likwidacya. 


m ni GLA. MA LE .e| oso eL 
Oddalono kontrolora szpitala i uporządkowano rachunki szpitalne. 
Zawarto ugodę pomiędzy gminą i skarbem państwa Brzeżan, zabez- 


pieczającą Z jednej strony dochody gminne a z drugiej strony praw pro- 
pinacyi i uchylono w ten sposob powód do gorszących zatargów. 


Śledztwo dyscyplinarne przeciw byłemu naezelnikowi gm. w toku. 


Udzielono powiatowi licznych wskazówek do dalszej administracji. 


12 


——————————————ÁHMáÓMMRAQ nc, 


j Michal- 
ddto. Rzeszów Tonda 


1 


Na prosbę Wydziału is Michal- | 
powiatowego E czewski i 


| 
Potrzeba blizszego zbadania 
sprawy zakupna 462 morgów Czesniki. Drweski | 
lasu przez gminy Cześniki. | 


Na prośbę Wydziału — Michal- | | 
powiatowego Myslenice czewski l ia 
I 
r Michal- - - 
NC ezewski | 12 2 


I 

| | 
———— — | | m — 

I 


Delegowani Ilość dni 
Powód wystania komisyi Dokad ? JE 3 af à 
koncept. | rachunk. techn. fkonc. | rach. | tech. 
Z przeniesienia | 178 | 465 — 
Dobromil Michal 
gmina rd | OB; —- 
ezewski | 
Przy sposobności innej ko- Michal- 
misyi. Ropczyce czewski 9- Pr Me 


Kamionka 

PY Marek | an = 
Michal- | | : 
ezewski aum - 


Na prośbę Wydziału powia- Sędziszów = 


towego. i i 
Sapałaczyń- 


ski 


| Bujnowski 
Razem w roku 1877. 
Zestawienie. 


Na prośbę Wydziału powia- Dębica 
towego. = 


W roku 1874 
o. ids 
e "1516. 
NIS 574. 


Razem 


13 


Co zarządzono? 


Niespodziewane skontro. 
Udzielono administracyjnych wskazówek. 


Przeskontrowano kasę i udzielono administracyjnych pouczeń. 


Niespodziewane skontro wykazało prawidłowy stan kasy. 


Niespodziewane skontro udzielono administracyjaych pouczeń. 


Niespodziewane skontrum, udzielono lieznye wskazówek i wytknięto 
liczne nieprawidłowości dawniejszych lat. 


Niespodziewane skontrum. Wydano kategoryczne polecenia względem 
uporządkowania bogatych fandacyi tej gminy pod rygorem S. 102 ust. gm. 


Poezyuiono administracyjne zarządzenia. 


Spór propinacyjny z obszarem dworskim uchylono orzeczeniem. | 


a ZZ eii. 

Przy niespodziewanem skontrze kasowem sprawdzono wielki nieład. 
w skutek czego okazała się potrzeba likwidacyi celem uporządkowania rachun- 
ków gminnych. 


Likwidaeya majątku gminnego, na tej podstawie wydano szczegółowe 
polecenia. Powiat zapłacił koszta. 


Na prośbę i na koszt powiatu, który w swoim zakresie stosowne zarzą! 
dzenia poczyni. 


—— aeo mom rta Mte m mem mm mm mm mm mmm me MA menm An 


Z drukarni A. Waydowiez (pt. Poremby) Lwów, Rynek 1. 9. 
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Alegat 2. do L. W. kr. 29.680/78. 


Austrya niższa 
„ WYŻSZA 

Czechy 

Morawia 

Styrya 

Tyrol . 


| Galicya 


Uwaga: 
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Zastępca dyrek. 


Ww w Ns az 


statystyczny etatu buchalteryj i obrotów majątkowych z innych krajów kóronnych i z Galicyi. 
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Data i cyfry powyższe wyjęto : 


Razem osób 


27 


24 


58 


59 
8 
| 


Koszt urzę- 5 Roczny | Suma . Koszt urzedników 
duików bu- z = dudek obrotu pienię- 
chalteryi t.j. | £ y d żnego we buchalteryi obliczony 
Suma płae g [w funduszu wszystkich 
z dodatkami krajowym J w stosunku do obrotu 
2 funduszach 
a gb... : 
= 3k — roka igg | pieniężnego w procencie 
73.477 | 12.111} 6.832.118 19.783.016 | aa 
24,319] 4.249] 730.634] ^ 12.781.804 | 0.190" 
86.238 | 14.475| 5.284.889 29.402.664 0.993* 
48.150 3.138.843 10.260.986 0.469? 
t 
39.920 9 504.311 0.420" 
27.472 | 10.851] 1.074.273 7.089.346 0.387" 
w roku w roku 1816 
1877 — — 
50.750 1 34.987| 5.969.272]42,280.304zł.94ct. 0.120? 


przy innych krajach koronnych z otrzymanych sprawozdań odnośnych Wydziałów krajowych ; 
przy Galicyi z sprawozdania Wydziału krajowego o zamknięciu rachunków za rok 1876 (L. W. 30.429/878. 


Alegat 3 do L. W. kr, 29.680/78. 


Wykaz statystyczny 


uwidoczniający nadzwyczajny wzrost czynności w Oddziale manipulacyjnym 
Wydziału krajowego a mianowicie w ostatnich czterech latach 


od 1. lipca 1874 do tegoż 1878 r. 


Według Protokołu podawczego weszło: 


L. p. | w roku Exhibitów L. p. w roku Exhibitów 


18 1866 6.251 m o. 1974 26.889 
2, 1861 13.901 10. 1875 
3. 1868 15.076 1876 
4. 1369 16.986 1877 
5. 1870 17.218 
6. 19.418 
% 
8. 1873 
z pierwszych . 
a [osmiulat od obje- z ostatnich 
S (cia zarządu fun- gx ubie- 
gna . 
duszów kraj. 133.958 głych lat 138.172 
13. Za$ w pierwszem pólroezu 1878 tyle, co w calym 


1876 roku 


W miesiącu 


pilnych |bieżących 


do* 
autografji 


Przemundowano arkuszy = 


Expedjowano korespondencji 


ad acta i 


Z 
Videatami 


do stron 


w 
miejscu 


na 
pocztę 


1874. 
lipiec 136 780 16 932 " 360 | 
sierpień 150 | 840 15 | 1005 325 Toi 2601 3653 
wrzesień 264 863 En 1141 290 120 | 1627 2637 
październik 182 885 18 1085 | 287 702 1742 2731 
listopad 265 1227 19 1511 413| 716| 1921 3050 
grudzióń 256 1000 UJ 1277 | 418 651 1917 2986 
Suma I 1153 ^ 5595 | 103) LE ai 4313 | 11805 18211" 
1575. 
styczeń 263 1175 17 1455 385 669 | 2436 
luty 276 | 1816 26 1617 | — 310 779 | 2120 
marzec 260 1585 B 1807 280 829 1958 
kwiecień 220 1513! 16 1749 275 877 2367 
maj BRZ LE 1628 420 676 | 2390 
czer wiec 76 | 1404 14 1493 510 863 2070 
Suma II. 1287 8365 97 9719 | 2180 | 4693 | 13341 
LS 2 | 28 
1835: 
lipiec 210 | 2243 26 2479 495 820 2697 | — 
sierpień 138 1513 11 1657 380 743 | 2658 | 
wrzesień 232 | 1623 26 1881 994 | 3081 
październik 221 1506 24 1751 548 2291 
listopad 311 1852 20 2183 | "6i, 2203 
grudzień " à39 1496 19 1954 766 | 2008 
Sum: III. 1546 10233 | 126 11905 4938 | 14938 
1876. 
styczeń 428 1972 18 2418 751 2188 
-luty 351 1548 | — 38 | 1922 760 2580 
568, 1002 | 15| 2230 844 | 2044 
kwiecień 518 | 1109 8 1635 646 | 1952 
maj 477 1900 22 2399 855 2495 
czerwiec 444 | 1825 24 2293 789 | 2008 
Suma IV. 2781 | 10006 110 12897 4644 | 13212 22227 


*) Uwaga co do autegrafji. Wykaz ten obejmuje tylko ilość expedycji lub 
w ilu egzemplarzach takowe odbite zostały. Oprócz tego odbija 
py do referatów i do czystopisów i znaczną ilość typów tabela- 


Przemundowano arkuszy expedycji Expedjowano korespondencji 


W miesiącu 


ad aeta i| do stron| py Razem 


pilnych A M tá 
Videatami| miejscu pocztę | sztuk 


1976. | 
lipiec 451 1782 22 2255 836 869 
sierpień 502 2068 17 2587 | 842 950 
wrzesień 418 | 1646 25 2039 | 687 925 
(październik — 507 1481 36 2024 596 811 
listopad 400 | 1666) 20 2085 712| 308 
grudzień i 466 | 1409 22 2197 | 812| 828 | 

Suma V. | 2744 1095] | 12| 13937, 448 | 5086 

1977. 
styczeń 385 16783 20 2078 661 685 
luty eus 1759 | 19 2513 774 | 656 
marzec 546 | 2081 24 360 848, 914 
kwiecień 345 1735 22 2102 | 558 138 
maj 611 | 2043 22 | 266 | 821, 1030 
czerwiec 517 1838 26 2346 856 819 

Suma Vl. | 3139 11074 |  133| 14346 4313 | 4842 

1877. 
lipiec 378 1850 14 2237 773 862 
sierpień 570 3706 10 3286 690 929 
wrzesień | 402 | 1616 36 2054 | 822 | 847 
październik 457 | 1866 48 | 2306 7A0 1148 
listopad 640 1712 24 2376 844 871 

494 1891| 38. 2423 853 931 
Suma VII. 2936 | 11641 165 | 14742 | 4:22 | 5588. 

1878. 
styczeń 555 2388 19 2957 910 1084 
luty 550 | 2091 21 2602 ! 689 1180 
marzec 507 2251 24 2782 744 1250 
kwiecień | 886 1957 26 2219 805 984 
maj 351 2226 26 2603 TOS 1244 
czerwiec 432 2048 17] 242 | 968 1036 

neni | dl 
Suma VIII. 2491 12956 | 133 15220 4894 | 6728 


arkuszy) chemieznie dla prasy przygotowanych, bez względu 
się autografijnie: wszystkie prawie kowerty, różnorodne ty- 
rycznych do manipulacyi rachunkowej i kasowej. 


Przemundowano arkuszy expedycji Expedjowano korespondencji 


W półroczu 


do ad aeta i| do stron aà 
pilnych |bieżących | utografji Razem Aa. WA pocztę Razem 


A. Zestawienie sumaryczne według pólroczy: 


Żem. 1874 | 1158 | 5595|  108| ^ 6851| 2098 | 4318 | 11805j 18211 
lem. 1875 | 1287) 8365 97 9749 | 2180 | 4693 13341 | 20214 


Żem. , 1546 | 10238 126 11905 | 4938 | 14938 | 22582 
lem. 1876 | 2781| 10006)  110| 12897 | 4644 | 13212 | 22227 
EN. (s | 32784|-— 1030 143 13237 5086 | 12517 | 22088 
lem. 1877 3139 | 11074 183] 14346 4842 | 14461 23816 


— 5588 | 18988 | 24298 


. 6728 | 13788 | 25360 


mun qus 2936 | 11641 166 | 14742 
lem. 1878 2781 | 12956 jas | 15820 | 


B. Zestawienie średnie co miesiąca według pólroezy : 


IL i974 192 932 | 17 | "1158 B 350 712 | 1961 3035 
i 1875 214 | 1560 | 16 1625 | 365 78? 2221 3369 
il. , 258 1705 21 1984 451 821 2489 | | 3763 
1876 | 460 | 1667 18 2150 128 T74 | 2202 3704 
II. a REPOS 23 | 2206 147| 844 | 2086| 3681 

i 1877 523 1845 | — 32|  2389| 752 807 2510 3936 
im 3 490 MAO) 12397 2457 781 931 2331 4049 
L 1878 | 455| 2159 22| 2620 815| 1121| 2289| 4226 


C. Zestawienie roczne (a to za lata 1874 i 1878 w przybliżeniu): 


1874 2250 | 10500] 180 12930 | 3900 | 7900 | 21000 
1875 2833 | 18598 | 223 21654 | 4886 | 9631 | 28279 
TAER | 5525 | 20357 252| 26134 | 8856| 9720| 25729 
1877 6075 | 23715 298| 29078 || 9235 | 10420 | 28449 


| 6200| 25500| 320 32000 | 10000 | 13000 | 29000 


L, W. kr. 3672/18. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie zrównania urzędników krajowych z urze- 
dnikami państwowymi pod względem policzenia lat służby przy przeniesie- 
niu w stan spoczynku. 


Y | 
yV YSOKI EJMIE | 
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Dekretem kancelaryi nadwornej z dnia 26. maja 1786 uznano, że urzędnicy stanowi ró- 
wne mają prawa z urzędnikami państwowymi, że zatem przy ieh przeniesieniu w stan spo- 
ezynku ma się z nimi postąpić jak z urzędnikami państwowymi. Odtąd przy przeniesieniu w stan 
spoczynku wliczano urzędnikom stanowym lata służby przepędzone w służbie państwowej a odwro- 
tnie e. k. Rząd wliezał urzędnikom państwowym lata służby przepędzone w służbie stanowej, 

Z ustaniem czynności i rozwiązaniem Wydziałów stanowych ustał i ten przywilej, Wy- 
dział krajowy przyjął pozostałych z Wydziału stanowego urzędników i sług do służby krajowej, a 
ustanowa służby krajowej dozwoliła wliczać im przy wymiarze emerytury lata służby przy Wydziale 
stanowym odbytej. 

Co do innych urzędników i sług orzekła ustanowa służby krajowej, iż z dniem wykona- 
nia przysięgi przy objęciu posady w służbie krajowej rozpoczyna się służba krajowa (14) a tylko wy- 
jatkowo (S. 88) dozwolił W. Sejm, aby wstępującemu do służby kraj. urzędnikowi pewna ilość lat po- 
jezalna przy wymiarze emerytury przyznaną została. 

1 W zasadzie więc lata służby w c. k. Rządzie przepedzone nie wliczają się urzędnikowi 
wstepujacemu do służby krajowej a odwrotnie i e. k. Rząd nie wlicza w zasadzie urzędnikom prze- 
stępującym do służby rządowej lat służby krajowej. 

To ścisłe odgraniczenie niekorzystnie wpłynęło na służbę krajową, a to pod dwojalim 
względem : raz pod względem umożliwienia licznej i doborowej konkurencji o posady krajowe a po 
drugie pod względem wszechstronnego wykształcenia urzędników krajowych. 


Urzędnik rządowy zdolny i doświadczony, a otych tylko szło, wahał się kompetować w sku- 
tek rozpisanego konkursu o posadę w służbie krajowej nie. mając pewności, iż mu lata służby rza- 
dowej policzone zostaną do emerytury. To też doświadczenie pouczyło, że tylko tacy urzędnicy rządowi 
konkurowali o posady krajowe, którzy albo krótką mieli za sobą służbę, albo nie mieli przed sobą 
widoków rychlejszego posunięcia się w służbie rządowej. > 

Jeżeli mimo to udało się Wydziałowi krajowemu uzyskać kilku zdolnych i odznaczają- 
cych się w służbie rządowej urzędników, nie działo się io w drodze konkursn, ale w drodze pou. 
fnych preliminariów i ostatecznych układów, którymi przyjmywaliśray im albo całą służbę przepędzoną 
w €. k. Rządzie albo część jej znaczną. 

Lecz i na samo grono urzędników krajowych zaskorupienie się takie oddziaływać musi nie- 
korzystnie. Wykształceni gruntownie w służbie autonomicznej zbywa im na wiadomości służby egz»- 
kucyjnej, a odwrotnie urzędnikom rządowym brak wszelkiej rutyny w slużbie autonomicznej, a prze- 
cież w obydwóch gronach pożądanem jest wykształcenie w obydwóch kierunkach, bo obydwa czynniki 
uzupełniają się nawzajem i powinny się uzupełniać, jeżeli służba publiczna błogie ma wydac owoco 
dla kraju. 
Jest także niezbitą prawdą, że pogląd na szerszy widnokrąg przysziosti i nadzieja Sama 
polepszenia losu materyalnego jest nie małym bodźcem do gorliwego pełnienia obowiązków i do wy- 
szczególnienia się w służbie publicznej. Nie iuożna tym pobudkom odmówić uprawnienia, bo ua nici) 
służba publiczna tylko zyskać może. Owoż w szezuplem gronie urzędników krajowych, nadzieja lc- 
pszej przyszłości materyalnej i wyższego stanowiska w hierarchii urzędowej jest prawie żadna, a jeżeli 
mimo to urzędnicy krajowi pełnią swoje obowiązki gorliwie i zaszezytnie, to powód tego leży główni: 
w ich poczuciu obowiązku, nie zaś w widokach awansn, których w bliższej przynajmniej przyszłości 
żadnych mieć nie mogą. 

Wydział krajowy wziął ie kwestyę pod ścisłą rozwagę i przyszedł do przekonania, iż leży 
w interesie służby publicznej, aby wolne przejście ze służby krajowej do służby rządowej i odwrotnie 
urzędnikom krajowym i państwowym w stosunku, jak istniało dla urzędników stanowych i państwo- 
wych, przywróconem zostało. Wszakże uznał, iż nie należy zastosowywać tej zasady do urzędnikow już 
przejętych ze służby rządowej, ponieważ stosunki ztymi urzędnikami albo są już uregulowane osobnymi 
układami, albo urzędnicy nie warując sobie wrachowania służby rządowej przezto Samo zrzekli się da- 
wniejszej służby. 

Rozpoczął więc Wydział krajowy z zastrzeżeniem przyzwolenia Wys. Sejmu rokowania 
z c. k. Rządem: 

a) tak pod względem wzajemnego wrachowania lay służby, jakoteż 

b) pod względem dopuszczenia do egzaminu politycznego na podstawie praktyki w służbie 
krajowej odbytej. 

Usiłowania nasze co do kwestyi pod a) wymienionej poinyślnym uwieńczone zostały skut- 
kiem. JExcelencya p. Minister spraw wewnętrznych oświadczył bowiem reskryptem z dnia 21. mar- 
ca 1877. |. 737. wystosowanym do Jego Excelencyj p. Namiestnika, a wydanym za porozumieniem się 
z c. k. Ministrem finansów i z innemi Ministerstwami w tej sprawie udział biorącemi, iż e. k. Rząd 
w przypuszczeniu zupełnej wzajemności i z zastrzeżeniem przyszłego uregulowania przepisów pensyj- 
nych w drodze ustawodawstwa, gotów jest zastosowywać przy zdarzających się wypadkach do urzę- 
dników i sług krajowych w Galicyi owe przepisy — które byłym urzędnikom i sługom stanowym pod 
względem zaliczania ezasu służby przy wymiarze poborów pensyjnych przyznały zrównanie z urzędni- 
kami względnie sługami państwowymi. 

Co do życzenia zaś naszego powyżej do b) wspomnianego, to Jego Excelencya p. Minister 
spraw wewnętrznych reskryptem z dnia 26. października 1877. |. 4227., zakomunikowanym nam pi- 
smem JExcelencyi hr. Namiestnika z dnia 24. stycznia 1878. I. 8787. oświadczył się odmownie, po- 
wolujae się na brzmienie $. 6. rozporządzenia cesarskiego z dnia 10. października 1854. r. |. 262. 
Dziennik U. i Rozp. Państwowych, wedle którego dopuszezenie do egzaminu politycznego możliwem 
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jest tylko na podstawie praktyki odbytej w politycznych urzędach. Zaś JExceleneya hr. Namiestnik 
doradza nam, uchylić te trudności w ten sposób, iżby do służby krajowej przyjmowano tylko takich, 
którzy już odbyli przynajmniej jednoroczną praktykę przy państwowych władzach politycznych, lub 
gdyby takim urzędnikom krajowym, którzyby sobie życzyli uzyskać potrzebną dla politycznej służby 
państwowej kwalifikacyę, udzielano odpowiednich urlopów, celem odbycia potrzebnej do politycznego 
egzaminu praktyki. 

Ze względu : 

1. że cesarskie rozporządzenie z dnia 10. października 1854. r. |. 262. Dz. U. i Rozp. 
Państw. wyszło w czasie, w którym nie istniał jeszcze teraźniejszy ustrój autonomiczny ; 

2. że cały zakres działania Wydziału krajowego nie zawiera, prócz szczupłych zatrudnień, 
przejętych od Wydziału stanowego, nic innego jak tylko czynności przejęte od Władz politycznych; 

3. że zatem w duchu ces. rozporządzenia z dnia 10. października 1854. r. 1. 262. prak- 
tyka w służbie krajowej przepędzona powinna być wystarczającą do przypuszczenia do egzaminu 
politycznego ; 

4. że postawienie warunku, aby kompetenci o posady w służbie krajowej wykazali się 
4 jednorocznej praktyki w e. k. urzędach politycznych, ścieśniłoby konkurencyę i byłoby przeszkodą 
nieraz w umieszczeniu męża, który czy to jako aplikant, czy jako pomocnik znakomite dał dowody 
pilności i zdolności ; 

5. że udzielanie jednorocznych urlopów w celu odbycia potrzebnej praktyki w c. k. urzę- 
dach politycznych nie dałoby się pogodzić ani z oszczędnością dlu skarbu krajowego, ani z intere- 
sem służby, która wymaga natężonej i ciągłej pracy wszystkich sił naszych ; 

6. że jak wyżej wykazano wzajemność przy wrachowaniu służby leży w interesie kraju ; 

Wydział krajowy, zastrzegając sobie prawo czynienia w odpowiednej chwili ponownych kro- 
kow w przedmiocie praktyki potrzebnej do przypuszczenia do egzaminu politycznego, wnosi : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

1. Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem przyjmu- 
jąc oświadczenie e. k. Rządu, iż w przypuszezeniu zupełnej wzajemności i z zastrzeżeniem przyszłego 
uregulowania przepisów pensyjnych w drodze ustawodawstwa, zastosowywać będzie przy zdarzających 
się wypadkach do urzędników i sług krajowych Król. Galicyi i Lodomeryi wraz z Wieikiem Ks. Kra- 
kowskiem owe przepisy, które byłym urzędnikom i sługom stanowym pod względem zaliczania czasu 
służby przy wymiarze poborów pensyjnych przyznały zrównanie z urzędnikami i sługami państwowymi, 
poręcza zupełną ze strony swojej wzajemność wszakże z ograniczeniem do tych urzędników i sług, 
którzy w przyszłości dopiero wstąpią do służby krajowej. 

2, Wydział krajowy poda uchwałę tę do wiadomości e. k. Rządu i zastosowywać ją będzie 
w danych wypadkach. 


2 Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie dmia 5. Lutego 1878. 


Marszalek krajowy : 


Ludwik hr. Wodzicki m. p. 


Sprawozdawca: 
Oktaw z Siemuszowy Pietruski m. p. 
Członek Wydziału krajowego. 


p" 


L. W. 35639/878. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie budowy gmachu dla pomieszczenia 
W. Sejmu i biur Wydziału krajowego. 


Wysoki Sejmie! 


Na posiedzeniu z dnia 22. Sierpnia 1877 wydał W. Sejm uchwałę treści następującej: 

1) Upoważnia się Wydział krajowy do rozpoczęcia i przeprowadzenia budowy gmachu 
na pomieszczenie W. Sejmu i Wydziału krajowego na podstawie przedłożonych planów i kosztorysów 
z uwzględnieniem zaleconych w sprawozdaniu komisyi administracyjnej zmian co do schodów, gzym- 
sów i materyałów na ornamentykę. 

2) Przeprowadzenie budowy ma Wydział krajowy uskutecznić w drodze przedsiębiorstwa 
z zachowaniem w każdym kierunku ścisłej oszczędności bez naruszenia jednak bezpieczeństwa, trwa- 
łości i dogodności budynku. 

8) Poleca się Wydziałowi krajowemu ustanowienie estetyczno - technicznego komitetu bu- 
dowy, który kontrolować będzie wykonanie dzieła całego z prawem orzekania, czyli i o ile zachodzi 
potrzeba zaprowadzenia zmian w wykonaniu pojedyńczych szezegółów. 


4) Z ustanowionego już na ten cel funduszu przeznacza się na budowę gmachu dla 
W. Sejmu i Wydziału krajowego nieprzekraczalną kwotę 964.000 zł. w. a. i upoważnia się Wydział 
krajowy do użycia takowej w miarę postępującej budowy. 

5) Na koszta administracyi budowy gmachu otwiera się Wydziałowi krajowemu z ogól- 
nego funduszu budowy osobny kredyt do wysokości 50.000 zł. w. a. 

6) Upoważnia się Wydział krajowy do odprzedania części z realności pod l. 6883/, na 
planie sytuacyjnym oznaczonej literami a. b. c. d. 

7) Wydział krajowy ma aż do zupełnego ukończenia budowy zdawać na każdej sesyi 


Sejmowej sprawę z postępu robót i o stanie funduszu budowy. 
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W zastosowaniu się do 7. ustępu tej uchwały przystępuje Wydział krajowy do zdania 
sprawy ze swoich czynności przedsięwziętych w tym przedmiocie po koniec Maja 1878. 


i. Sprzedaż części realności pod l. 6837/,. 


Sprawozdaniem z dnia 4. Września 1877 1 28966 przedłożyliśmy ustęp 6. powyższej uchwały 
W. Sejmu do Najwyższej Sankcyi, która udzieloną została Najwyższem postanowieniem z dnia 28. 
Pażdziernika 1877. Nieprzystąpiliśmy wszelako do sprzedaży tej parceli, lecz odłożyliśmy ją uchwałą 
z dnia 18. Grudnia 1877 1. 37751 na później, ponieważ plac ten potrzebnym jest na razie do składania 
materyałów. Skoro tylko będzie wolnym, przystąpimy do sprzedaży. 


li. Organizacya administracyi budowy. 


W myśl 8. ustępu powyższej uchwały W. Sejmu utworzyliśmy komitet estetyczno-techni- 
czny. W skład jego wchodzą pod przewodnictwem Marszałka krajowego lub Jego Zastępcy : 


1. W. Otton Hausner, poseł na Sejm krajowy i zastępca członka Wydziału krajowego. 
2. W. Juliusz Hochberger, Dyrektor urzędu budowniczego miejskiego a obecnie Dyrektor 

budowy gmachu Sejmowego. 

W. Księżarski Feliks, c. k. nadradca budownictwa. 

W. Rodakowski Henryk, artysta - malarz. 

W. Raciborski Ludwik, nadinżynier Wydziału krajowego. 

W. Karol Slapa, c. k. nadinżynier. 

W. Wierzbicki Ludwik, inspektor kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej. 

W. Zachariewicz Julian, c. k. profesor i rektor Szkoły politechnicznej Lwowskiej. 

. J. W. hr. Władysław Badeni, członek Wydziału krajowego. 

10. W. Wereszczyński Józef, członek Wydziału krajowego. 

11. Podpisany sprawozdawca. 


So 00 go me 


Dyrekcyę budowy złożyliśmy w ręce autora aprobowanych przez W. Sejm planów i koszto- 
rysów, inspekcyę zaś powierzyliśmy panu Józefowi Janowskiemu,  architekcie częściej już przez 
nas używanemu a mianowicie przy podwyższeniu powszechnego szpitala łwowskiego. Zorganizowawszy 
w ten sposób administracyę przystąpiliśmy do wydania instrukcyi dla tych organów na podstawie 
uchwały komitetu estetyezno-technieznego. Uchwałę swoją powziął komitet na podstawie licznych do- 
świadczeń a cechą tej instrukcyi, mianowicie, o ile ona się tyczy komitetu, jest, 2e czynności tegoż 
komitetu dzielą się na dwie części a mianowicie: 

Na czynności, w których komitet samoistnie bez zatwierdzenia Wydziału krajowego roz- 
strzyga w myśl ustępu 8. powyższej uchwały W. Sejmu i na czynności, w których komitet jest tylko 
organem doradczym Wydziału krajowego. 

Mając w komitecie mężów nauki i doświadezenia, Wydział krajowy opierał swoje uchwa- 
ły na zdaniu tegoż komitetu i dla tego wszystko, co Wydział krajowy przedsięwziął w tej sprawie 
i co dalej wyliczonem będzie, zgodne jest z uchwałami komitetu. 


Ill. Czynności przedwstepne. 


Przedewszystkiem zwrócił Wydział krajowy uwagę na to, iż należy uzyskać od gminy 
zatwierdzenia linii frontowej i od ulicy Kościuszki, uporządkowania ogrodu miejskiego w sposób, iżby 


z gmachem Sejmowym jedną stanowił całość. uporządkowanie ulicy Słowackiego i zapewnienie sobie 
wody do użytku i do picia. 

Z przyjemnością skonstatować musi Wydział krajowy, iż gmina miasta Lwowa z całą go- 
towością przychyliła się do wszystkich naszych żądań i że w całem jej postępowania góruje chęć 
ułatwienia Wydziałowi krajowemu dokonania dzieła a tem samem przyczynienia się doń o ile leży 
w jej mocy. 

I tak zatwierdziła zaproponowaną przez nas linię budowy gmachu od ulicy Słowackiego 
i od ulicy Kościuszki, zgodziła się na przeistoczenie dolnej części ogrodu miejskiego w sposób odpo- 
wiedni, ażeby takowy z przyszłym gmachem Sejmowym tworzył harmonijną calośc. Tym celem poleciła 
swojemu urzędowi budowniczemu, aby wcześnie wygotował i przedłożył Reprezentacyi miejskiej wnio- 
ski stosowne z projektem przeistoczenia ogrodu, przyrzekła w przedostatnim roku budowy wybrukować 
ulicę Słowackiego, przyznała nam prawo używania wody z jednego źródliska ogrodu miejskiego i ze- 
zwoliła na założenie bocznej odnogi z miejskiego wodociągu Wuleckiego dla uzyskania wody do picia 
za opłatą roczną 15 zł. w. a., zezwoliła na zamknięcie ulicy Słowackiego przez cały czas budowy na 
cele budowy. W końcu na nasz wniosek wypracowała plan zdrenowania ogrodu miejskiego i placu 
budowy i dokonała tego dzieła z wyjątkiem położenia drenów na placu budowy, ponieważ nawieziony 
i niezużyty na razie materyał budowlany, nie dozwolił jeszcze robót ziemnych na tym obszarze. Do 
kosztów tego drenowania przyczyniliśmy się kwotą 3000 zł. w. a, która nam się sowicie zwróci przez 
obniżenie poziomu wody w fundamentach a tem samem przez zmniejszoną potrzebę cementu do fun- 
damentów. Niemniej z ealem uznaniem zauważyć musimy, iż pan Stanisław Brykczyński, właściciel 
placów budowlanych po obu stronach naszego płacu, odstąpił ich nam na skład materyałów bez ża- 
dnego wynagrodzenia. 


IV. Zmiany w pojedyńczych szczegółach budowy. 


W ustępie 1. na wstępie powołanej uchwały W. Sejmu zalecone zostało Wydziałowi kra- 
jowemu uwzględnienie uwag komisyi adiministracyjnej eo do schodów, gzymsów i materyałów orna- 
mentyki. Komitet estetyczno - techniczny a z nim i Wydział krajowy poddał nietylko te uwagi ale tak- 
żei inne przez komisyę administracyjną w tekscie sprawozdania poczynione najgruntowniejszemu zba- 
daniu i przyszedł do następujących rezultatów : 

1. IZ wszystkie schody będą zbudowane z materyalu ogniotrwałego. 

2. IŻ należy pozostać w ogóle przy pojedyńczem belkowaniu jako wystarczającem i tańszem 
a przyjąć podwójne belkowanie tylko w sali obrad Wydziału krajowego i w kancelaryi 
Marszałka, w których to ubikacyach projektowane są kosztowniejsze pułapy ozdobione 
sztukateryą. 

Że zamiast asfaltu w korytarzach należy użyć sceallioli lub terazza. 

4. Że wobec usiłowań, jakie się objawiają w ostatnich czasach o zastosowanie światła 
elektrycznego należy wstrzymać się z ostateczną decyzyą w tym przedmiocie, wszukże 
żelazną konstrukcyę tak urządzić, iżby w danym razie użytą być mogła do oświetlenia 
elektrycznego. 

5. Że gzymsy w obu fasadach mają być wykonane z kamienia, t. j. tak płyta jako też i 
górny członek. W podwórzach zaś musieliśmy zostać przy gzymsach z blachy dla 
nadmiaru kosztów. 

6. Że rury spustowe czyli rynny mają być prowadzone wewnątrz budynku ze spustem 
do kanału a ile możności do wychodków. 
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7. Ze filary między oknami archiwum pod salą Sejmową mają być wykonane nie z ka- 
mienia ale z doborowej cegły na eemencie jako równie trwałe a mniej kosztowne. 


8. Aby pozostać na razie przy projektowanym kształcie sali Sejmowej, wszakże przedmiot 
ten dalej jeszeze badać. 

9. Aby podwyższyć mur nad oknami pierwszego piętra o 25 centimetrów i o taką samą 
wysokość okna drugiego piętra, dalej, aby mury fundamentowe budynku podnieść o 62 
eentimetrów tak że cały budynek podwyższony zostanie o 1metr i 12 eentimetrów. 

10. Aby w miejsce zwykłych rynien zaprowadzić wzdłuż atyki głównego frontu pod- 
wójne skrzynkowe rynny o 18 calach szerokości. 

11. Aby w korytarzach proste zamiast okrągłych kątów zostały wykonane. 


V. Budowa sama. 
Cala budowa ma być wykończoną do końca Sierpnia 1881 a to w następujących działach : 


W roku 1878 mają być wyprowadzone trakty frontowe od ulicy Słowackiege pod dach, 
aby jeszcze ustawienie dachu i pokrycie możebne było. W środkowym wstępie część, gdzie filary 
wolno stojące się znajdują, na razie opuścić, zaś część nad salą obrad Wydzialu krajowego jako też 
boezue pawiłony głównego frontu wyprowadzić aż do wysokości gzymsu głównego i pokryć prowizory- 
cznie. Środkowy trakt podwórzowy wyprowadzić o tyle, aby części po bokach głównej klatki sehodo- 
wej stale pokryte zostały, zaś mury głównej klatki schodów montowanie konstrukcyi żelaznej dopu- 
szczały. Sala Sejmowa ma być wymurowaną do wysokości gzymsu głównego, mury tejże maja być pro- 
wizorycznie nakryte. 

W roku 1879. Środkowy występ od uliey Słowackiego wykończyć i wraz z pawilonami 
bocznymi stale nakryć, wykończyć zupełnie całą facyatę od ulicy Słowackiego i ku skwerom, oraz 
facyaty podwórzowe frontowych traktów, tudzież facyaty środkowego traktu podwórzowego. Wyprawić 
wszystkie powyżej wymienione części budynku wewnątrz i ustawić wszystkie schody tamże. Trakt 
frontowy od ulicy Kościuszki i prawy trakt podwórzowy od strony ulicy Majerowskiej wyprowadzić pod 
dach i stale nakryć. Wykończyć kanalizacyę. 

W roku 1880. Wykończyć resztę robót w trakcie frontowym od ulicy Słowackiego i 
w środkowym trakcie podwórzowym. W trakcie frontowym od ulicy Kościuszki i w prawy trakcie 
podwórzowym wyprawić facyaty i ukończyć wyprawę wewnętrzną, — ustawić schody. 

W roku 1881. Wykończyć cały budynek w zupełności po koniec Sierpnia. 


Rozkład ten nietylko przestrzegany jest ściśle, ale jest wszelka nadzieja, że w bieżącym 
roku nad plan wykończone zostaną fundamenta pod trakt boczny od uliey Majerowskiej i pod trakt 
frontowy od ulicy Kościuszki. 


Chcąc większą część robót wraz z dostawą materyałów oddać w jedną rękę, rozpisaliś my 
lieytaeye ofertową na roboty ziemne, na roboty murarskie z dostawą materyałów, na roboty kamie- 
niarskie z dostawą materyałów, na roboty ciesielskie z dostawą materyałów, na części robót sto lar- 
skich z dostawą materyałów, na części robót ślusarskich z dostawą materyałów i na położenie warstwy 
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izolacyjnej asfaltowej z dostawą materyałów, — w łącznej sumie kosztorysowej 546.134 zł. w. a. 
W ogłoszeniu tem zostawiliśmy wolność licytowania albo na wszystkie te rubryki razem, albo na 
każdą pojedyńczą. Wynik licytacyi nie był korzystny co do objęcia w jedno przedsiębiorstwo wszystkich 
siedmiu rubryk. Zgłosiło się bowiem na wszystkie te rubryki tylko trzech oferentów: Jedna firma wiedeńska 
i dwie spółki lwowskie. Pierwszy jakkolwiek ofiarował opust około 20.000 zł., nie mógł uzyskać naszego 
zaufania, albowiem z powodu pewnego przedsiębiorstwa wykonanego we własnej gminie przez Radę 
miejską wiedeńską za nieuzdatnionego uznany został do wszystkich przedsiębiorstw miejskich na czas 
nieograniczony. Dwie spółki zaś, o których wspomnieliśmy, żądały tak wygórowaną cenę, jedna o oko- 
ło 120.000 zł. w.a. drugao około 126.000 zł. w.a. wyżej, żeśmy ich ofert przyjąć nie mogli. Przy- 
jęliśmy zaś z oferentów na pojedyńcze rubryki: 

Pana Emila Torosiewicza na roboty kamieniarskie z imateryałem, Pana Karola Hroboniego 
na roboty ciesielskie i część robót stolarskich z materyałem i pana Kaspra Widackiego na część robót 
ślusarskich z materyałem a w dalszej pertraktacyi Towarzystwo przemysłowe lwowskie na polożenie 
warstw asfaltowych z materyałem. 


Na główną rubrykę t.j. na roboty murarskie wraz z materyałem z ceną kosztorysową w su- 
mie 382.492 zł. 34 et. w. a. niejawił się żaden przedsiębiorca. Przekonaliśmy się z tego rezultatu, 
że brak kapitału z jednej strony, z drugiej strony smutne doświadczenia, jakich jedno z przedsiębiorstw 
lwowskich doznało przy budowie Szkoły politeehnieznej, konkureneyę na roboty wymagające tak ogro- 
mnych nakładów zrobiły niemożliwą. Nie mając więc pod tym względem żadnej nadziei lepszych widoków, 
postanowiliśmy umożliwić przedsiębiorstwo robót murarskich w ten sposób, iż rozdzieliliśmy przedsię- 
biorstwo robót murarskich od przedsiębiorstwa dostawy materyałów. Tym sposobem przyszliśmy do mo - 
żliwie najlepszych rezultatów. I tak objęli przedsiębiorstwa : 

robót murarskich i ziemnych p. Wineenty Rawski, 

dostawy cementu fabryka Wełdzirska i p. Maurycy Diamand, 

dostawy cegły „Pierwsza spółka wyrobu cegieł maszynowych i towarów glinianych (Stille- 
rówka)*, Towarzystwo galicyjskie wyrobu cegieł maszynowych i przedsiębiorstwa budowli (bank budo- 
wniczy) i p. Jan Karłowicz; dostawy kamienia do murów Towarzystwo galicyjskie wyrobu cegieł ma- 
szynowych i przedsiębiorstwa budowli, p. Jan Karłowicz i p. Jan Hofmann, dostawę piasku p. Manes 
Chajes, dostawę wapna pp. Samuel Chajes, Marek Tennenbaum, Abraham Byk i Mendel Fortner. 

W dalszym ciągu objęli przedsiębiorstwa: dostawienia i ułożenia posadzek fabryka Stanisła- 
wowska Seinfeld i Friinkel, podłóg Bracia Wezelaki we Lwowie, ogrzewanie klatki schodowej z kory- 
tarzem, sali Sejmowej z korytarzem i wyehodków p. Fr. Richnowski, żelazną konstrukeye nad klatką 
schodową i salą Sejmową p. Wojciech Milde, urządzenie wodociągów firma Hohldorf i Brüekner we 
Wiedniu. 


Vl. Częśc finansowa. 


Uchwałą z dnia 5. Kwietnia 1876 ustanowił Wysoki Sejm fundusz budowy gmachu Sejmo- 
wego. Na uposażenie tego funduszu przeznaczył Wysoki Sejm: 
a) pozostałość z rachunków r. 1875, 
b) przychody i korzyści z realności Nr. 117?/, przez fundusz krajowy nabytej, 
c) odsetki z lokacji powyższych funduszów. 


Według zamknięcia rachunków za rok 1875 wynosiła pozostałość z końcem roku budże- 


towego 1878 tj. z końcem Czerwca 1876: 
367.510 zł. 88'/, et. 


a) w gotówce : : a 
b) w gotówce w para na noma moo E : 5 ; 351.788 „ 80 , 
c) w asygnatach bankowych : : 7 6 ; T 148.400 , — E 
d) w książeczce kasy oszczędności . : , - : ; 67 „ 42 " 


razem . 867.762 zł. 1077, et. 


Z tego funduszu przeznaczył W. Sejm uchwałą z dnia 22. Sierpnia 1877: 
a) na budowę gmachu . : A : , : . 964.000 zł. 


b) na koszta administracyi i , : i : : $ : 50.000 „ 
razem . — 1,014.000 zł. w.a. 


Ponieważ W. Sejm uchwałą z dnia 5. Kwietnia 1876 przeznaczył na fundusz budowy 
także procenta od reszty rachunkowej zr. 1875, przeto obowiązkiem było Wydziału krajowego fundusz 
ten na precent ulokować. Jako najstosowniejszy i konieczny sposób lokowania przedstawiało się nam 
lokowanie we funduszu krajowym, który nie mając już reszty kasowej żadnej a odbierając dodatki do 
podatków z dołu nie posiadał żadnych środków do opędzenia administracyi. Lokacyę tę uskuteczniliśmy 
na 5'/,"/ jako przeciętny procent uzyskiwany w bankach i zakładach kredytowych. Tym sposobem 
i przez wcielenie doń reszty dochodów przez W. Sejm uchwałą z dnia 5. Kwietnia 1876 wskazanych 
urósł ten fundusz po koniee Maja 1878 do sumy 930.751 zł. 19 ct. w. a. niewystarczającej jeszcze 
na pokrycie powyższej sumy 1,014.000 zł. w.a. przeznaczonej przezW. Sejm na koszta budowy i admi- 
nistracyi. Wszakże gdy budowa ta jeszcze przez trzy lata trwać będzie a fundusz budowy tylko czę- 
ściowo eo roku dostarcza środków, przeto az do ukończenia budowy znaczna do powyższej sumy 
936.751 zł. 19 ct w. a. przybędzie jeszcze kwota. 


Na funduszu budowy uchwałą z dnia 5. Kwietnia 1876 ustanowionym a pierwotnie 867,762 zł. 
10!/, et. w. a. wynoszącym ciężą wedle uchwał W. Sejmu: 


a) wstawiona w budżecie na rok 1876 na pokrycie niedoborów Ec 


suma . 130.000 zł. 
b) na pokrycie Eis T LAC przeznaczonych dnd z d. 26. 

Kwietnia 1876 : 112.310 , 

c) na pokrycie niedoboru w ei na bu 1971 ć , F r 58.928 , 

razem 300.633 zł. 

94868 , 


Z tej sumy odpada już zaraz suma 
jako nadwyżka dochodów budżetu z roku 1876. 
Cięży więc jeszcze na funduszu budowy suma . . . 205.765 , 
która w miarę, jak zamknięcia rachunków wykażą niedobory w latach 1876 i 
1877 z pierwotnego funduszu budowy pokryte zostaną. 
Przystępujemy obecnie do zdania sprawy z sumy 1,014.000 prze- 
znaczonej na koszta budowy i administracyi podczas budowy. 
Suma na budowę wyznaczona wynosi ; : . 964.000 , 
Ztej sumy zapłaciliśmy lub wydaliśmy jako zaliczki po koniec Maja 1878 . 129.873 , 68'/, et. 
Pozostaje nam więc z końcem Maja 1878 S R : —gSL626 zb i 863], ct. et. 


Fundusz na administracyę przeznaczony wynosi . : : . 50.000 zł. 
Z tego funduszu wydaliśmy, w głównej części zaś asygnowaliśmy 

tytułem płac na cały czas budowy lub na znaczną jego część po koniec Maja 1878 . 45.702 , 61, ct. 
Mamy więc jeszeze do dyspozycyi od 1. Czerwca 1878 : . — 4.897 zł. 88'], ct. 


Wydzial krajowy wnosi: 
Wysoki Sejm raczy sprawozdanie to przyjąć do wiadomości. 


Z Wydziału krajowego. 
We Lwowie dnia 2. Lipea 1878. 


Marszałek krajowy : 
Ludwik hr. Wodzicki w. r. 


Członek Wydziału krajowego: 
Oktaw Pietruski w. r. 
Sprawozdawca. 
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L. 38.968,78. 


Alegat 17. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie niektórych zmian w ustawach 
szkolnych. 


WYSOKI PEMIE | 


Na estatniej sesyi Sejmowej wniesione zostały do Wys. Sejmu liczne petycye nauczycieli 
szkół ludowych i towarzystw pedagogicznych o zmiany w ustawach szkolnych z dnia 2. maja 1878. 
Petycye te nie zostały przez Wys. Izbę załatwione, lecz z innemi niezałatwionemi sprawami Wydzia- 
łowi krajowemu do załatwienia odstąpione. 


|= 
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Ponieważ w mowie będące petycye poruszyły zasadnicze kwestye, Wydział krajowy uwa- 
Żał za swój obowiązek, nim przystąpi do powzięcia stanowczej decyzyi, znieść się poprzód z krajową 
Rada szkolną. Najwyższa ta nasza instancya szkolna. równie przejęta ważnością przedmiotu, wyzna- 
czyła osobną komisyę do rewizyi obecnie obowiązujących ustaw szkolnych i zaprojektowania odpowie- 
dnich zmian w tych ustawach. 

Na podstawie elaboratu tej komisyi powzięła krajowa Rada szkolna ostateczną decyzyę 
dnia 13. lipca 1578 za L. 4514 i przesłała nam pismo, w którem oświadcza, iż w udzielonych sobie 
petycyach nauczycieli szkół ludowych i towarzystw pedagogicznych nie upatruje słusznego powodu do 
zmian krajowych ustaw szkolnych i że po kiikuletniej praktyce nie dostrzegła w tych ustawach takich 
wadliwości, któreby wymagały zmian tych ustaw w większych rozmiarach. Wszakże uważa za pożą- 
dane, by nastąpiły zmiany w art. 14. i 29. ustawy z dnia 2. maja 1878 Dz. ustaw kraj. Nr. 251 i 
w artykułach 11., 16. i 29. ustawy krajowej z dnia 25. czerwca 1878 Dz. ustaw kr. L. 255. 


Zmiany te uwidoczniła Rada szkolna krajowa w dwóch projektach, które dołączamy pod 
'|. *j. i przesłała nam je z motywami, wyrażając życzenie, aby Wydział krajowy przedłożył je Wys. 
Sejmowi do uchwalenia. 

Wydział krajowy wziął te projekty pod ścisły rozbiór i przyszedł do następujących 
rezultatów : 
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Co do projektu I. 

C. k. krajowa Rada szkolna wnosi, aby art. 14. ustawy szkolnej z dnia 2. maja 1873 
Dz. ustaw i rozporz. kraj. L. 251 uchylonym został w dotychczasowem brzmieniu: „kaźda szkoła lu- 
„dowa, w której nauka religii wymaga przynajmniej 17 godzin tygodniowo, będzie miała osobnego 
„katechetę. Rada szkolna krajowa wyznaczy mu, stosownie do zajęć jego, wynadgrodzenie roczne , — 
„a natomiast brzmiał jak następuje:* „Co do warunku religii w szkołach ludowych i wynadgrodzenia 
„za jej udzielanie obowiązywać będą przepisy ustaw państwowych z dnia 25. maja 1868 (Dz. ustaw 
„państ. L. 49) i z dnia 20. czerwca 1872 (Dz. ust. państw. L. 86). Mogą jednak wydatki z tąd dla 
„poszczególnych szkół wynikające na wniosek właściwych Rad szkolnych okręgowych być przyjęte 
„na fundusz szkolny krajowy, o ile na ten cel przyznany zostanie uchwałą Sejmową osobny kredyt 
„z ogólnego funduszu krajowego.“ 


Na poparcie tego projektu przytacza krajowa Rada szkolna następujące powody : 

Według art. 14. ustawy z dnia 2. maja 1873 (Dz. ust. i rozp kraj. L. 251) można tylko 
w tych szkołach ludowych ustanawiać katechetów 7a wynadgrodzeniem, w których liczba godzin dla 
nauki religii przeznaczonych wynosi przynajmniej 17 tygodniowo. 


(dy zaś obecnie żadna szkoła ludowa nawet wydziałowa niema 17 godzin nauka religii, 
więc nie można według powołanego artykułu ustawy krajowej w żadnej szkole ustanawiać katechetę 
za remuneracya. 


Ustawa krajowa nie postanawia też nigdzie, z jakich funduszów remuneracye dla kateche- 
tów miałyby być pokrywane. — Wypadałoby zatem do ustanowienia i wynadgrodzenia katechetów za- 
stosować się do ustawy państwowej z dnia 20. czerwca 1872 (Dz. p. p. L. 86), która przepisuje, w ja- 
kich szkołach katecheci za remuneracyj mają być ustanowieni i że remuneracye tę opłacać mają wy- 
znawcy dotyczącej religii. 

W myśl tej ustawy państwowej należałoby na rodziców za naukę religii nakładać kontry- 
bucyę i ściągać od nich potrzebne na remuneracyę kwoty. 

Taki środek wywołałby powszechne oburzenie w kraju i byłby zdolny popchnąć ludność 
w objęcia bezwyznaniowości. 

Ażeby więc tym niebezpieczeństwom zapobiedz a z drugiej strony nie ubliżyć w niczem 
ustawie Państwowej z dnia 20. czerwca 1872 Dz. ust. państ. L. 86, wnosi krajowa Rada szkolna po- 
wyższy dodatek, że Wys. Sejm może potrzebne fundusze na wynadgrodzenie nauczycieli religii z fuu- 
duszu krajowego wyznaczyć. 

Wreszcie dodała krajowa Rada szkolna, że na razie postanowiła ustanowić nauezycielów 
religii w 152 szkołach eztero-i więcej-klasowych, co za sobą pociągnie wydatek w Sumie 16.830 zł. 
w. a. rocznie. 

Wydział krajowy nie może się zgodzić na proponowaną przez krajową Rade szkolną zmia- 
nę $. 14. ustawy z dnia 2. maja 1873 Dz. ust. kraj. Nr. 251 a to z następujących powodów: 

Kiedy Wys. Sejm uehwalal tę ustawę, obowiązywały już ustawy Państwowe z dnia 25. ma- 
ja 1868 Dz. ust. państw. Nr. 49. i z dnia 14. maja 1869 Dz. ust. państ. Nr. 62. W ustawach tych, 
jak równie w ustawie z dnia 20. czerwca 1872 Dz. ust. państwa Nr. 86, przyjęto za zasadę co do 
wynadgrodzenia za naukę religii, iż tylko wyznawey odnośnej religii do wynadgrodzenia nauczyciela 
obowiązani są. 

Wysoki Sejm w §. 14., nie stając w sprzeczności z temi ustawami, wyznaczył wynadgro- 
dzenie z funduszu szkolnego tylko na ten wypadek, jeżeli nauka ta wynosi tygodniowo przynajmniej 
17 godzin. 


Od tego czasu stosunki się nie zmieniły, nie widzimy zatem Żadnej potrzeby zmieniania 
pod tym względem ustawy krajowej. Nie widzimy jej tem mniej, ile ze remunerując tylko 152 nau- 
czycieli religii, przyrósłby wydatek w sumie 16.830 z4. w. a. rocznie, któremu na razie bez podwyż- 
szenia dodatku do podatku. jak to wykazuje preluninarz na rok 1879, nie bylibyśmy w stanie podo- 
łac. Musimy tem więcej wystąpić przeciw proponowanej zmianie art. 14., ile że stawia ona Wys. Sejm 
w drażliwe i poniekąd przymusowe położenie., Przyjąwszy projekt krajowej Rady szkolnej do naszej 
ustawy, nie pozostawaloby Wysokiemu Sejmowi jak tylko wstawić natychmiast całe wynadgrodzenie 
dla wszystkich nauczycieli religii do budżetu, jeżeli się nie chce narazić, jak słusznie przypuszcza kra- 
jowa Rada szkolna, na wielostronne nalegania i zarzuty. 

Wydział krajowy nie przeczy, że nauczycielom religii, chociaż nie uczą przez 17 godzin 
na tydzień, należy się słuszne wynadgrodzenie. Ale stanowczo oświadczyć się musi przeciw sposobo- 
wi, w jaki według powyższego projektu krajowej Rady szkolnej ciężar ten miałby przejść na kraj, jak 
nie mniej przeciw przyjęciu tego ciężaru w obecnej chwili. 

Jeżeli stosunki naszego kraju choć cokolwiek się poprawią, nadejdzie chwila stosowna, 
w której będzie można postawić nauczycieli religii na równi z innymi nauczycielami, a to przez sto- 
sowną zmianę ustawy i wstawienie kosztu do budżetu krajowego 

W końcu zauważać musimy, iż wstawienie do ustawy dodatku przez krajową Radę szkol- 
ną projektowanego nie ma żadnej praktycznej doniosłości, albowiem i bez tego dodatku wolno Wys. 
Sejmowi wstawić do budżetu pewną kwotę na remuneracyę dla katechetów. 


Z tych tedy powodów Wydział krajowy nie przyjmuje do swojego projektu proponowanej 
przez krajową Radę szkolna zmiany 8. 14. ustawy z dnia 2. maja 1873 L. 251. 

Do proponowanej przez krajową Radę szkolną zmiany §. 29. tej samej ustawy przyehyla 
się Wydział krajowy w zupełności, albowiem nie podobna pozostawić ani chwili nauczyciela na posa- 
dzie, który się dopuścił czynów wywołujących publiczne zgorszenie. 

Co do projektu EI. 


Ze zmianami w tym projekcie przez krajową Radę szkolną proponowanemi Wydział krajo- 
wy zgadza się w całości. 


Projektowana zmiana S. 11. ustawy z dnia 25. czerwca 1878 Dz. ust. kr. Nr. 255 zawiera 
wniosek postawiony na ubiegłej Sesyi przez posła hrab. Wojciecha Dzieduszyckiego z tą tylko zmianą, 
io mianowanie przez Radę szkolną okręgową zastosowujemy tylko do przewodniczącego, nie zaś tak- 
że do jego zastępcy, sądzimy bowiem, że mianowanie samego przewodniczącego przez Radę szkolną 
okręgową daje dostateczną gwaraneye dla celów, które sobie wytknął poseł hr. Wojciech Dzieduszycki, 
a które uwydatnił uzasadniając swój wniosek. Ze zaś mianowanie przewodniczącego przez Radę szkol- 
ną okręgową jest koniecznie potrzebne, wynika z licznych wypadków, w których przewodniczącymi 
wybrani zostali ludzie , którzy nie posiadali pierwszych rudymentów nauki i do piastowania tego ro- 
dzaju urzędów wcale nie byli uzdolnieni. 


Równie zgadzamy się na zmianę $. 16. ustawy z dnia 25. Czerwca 1873 Dz. ust, i rozp. 
kraj. Nr. 255. — 
Według dotychczasowych doświadczeń ociągają się członkowie miejscowych Rad szkolnych 


po największej części z wypełnieniem swych obowiązków z wielkim uszczerbkiem dla praw szkolnych. 
Ażeby temu złemu zapobiedz, wnosimy powyższe zmiany. 


Proponowana zmiana $. 29. ustawy z dnia 25. czerwca 1878 Dz. ust. kraj. L. 255 za- 


mierza zapobiedz niepowetowanym szkodom, którychby szkoły doznały, jeżeliby każde zażalenie prze- 
ciw uchwałom okręgowych Rad szkolnych miało moe odraczającą. 
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W końcu nie możemy pominąć milczeniem, iż na ostatniej sesyi Sejmowej poseł Erazm 
Wolański żądał zmiany $. 3. ustawy z dnia 25. czerwca 1873 Dz. ust. kr. Nr. 255 stawiając wnio- 
sek, aby Rada szkolna miejscowa składała się nietylko z reprezentantów kościoła, szkoły i gminy, ale 
także, aby do niej należał reprezentant obszaru dworskiego. 

Krajowa Rada szkolna oświadczyła się przeciw tej zmianie z powodu, że tak &. 2, który 
stanowi przedmiot wniosku posła Erazma Wolańskiego , jak i art. II. ustawy z dnia 2. maja 1873 
Dz. ust. kraj. Nr. 201 nastręczają każdemu obszarowi dworskiemu sposobność wejścia do Rady szkolnej 
miejscowej. Wydział krajowy przyehvla sie do zdania kraj. Rady szkolnej, albowiem przeważna cześć 
obszarów dworskich przyczynia się przynajmniej w jednej dziesiątej części do zwyczajnych wydatków 
corocznych szkoły a tem samem ma według tegoż $. 3. prawo do zasiadania w miejscowej Radzie 
szkolnej. 


Wydział krajowy wnosi: 


Wysoki Sejm raczy załączone : projekt 3. Wydziału krajowego i projekt 2/. krajowej Rady 
szkolnej uchwalić. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie dnia 23. Lipea 1878. 


Marszałek krajowy: 
Ludwik hr. Wodzicki w. r. 


Członek Wydziaiu krajowego i sprawozdawca: 
Ohtaw Pietruski w. r. 


Alegat 1. do L. W. kr. 38.968/18. 


I. 
krajowej Rady szkolnej 


Projekt noweli do ustawy 


dla Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, zmieniający art. 14. i 29. ustawy z dnia 2. maja 1873 
(Dz. ust. i rozp. kr. L. 251.) 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem rozporządzam: 


Art. I. 


Artykuły 14. i 29. ustawy z dnia 2. maja 1878 
(Dz. ust. i rozp. kr. L. 251) zostają w dotychcza- 
sowem brzmieniu uchylone i mają brzmieć jak 
następuje: 

Art. 14. Co do nauki religii w szkołach ludo- 
wych i wynadgrodzenia za jej udzielanie obowiązywać 
będą przepisy ustaw państwowych z dnia 25. maja 
1868 (Dz. p. p. L. 49) i z dnia 20. czerwca 1872 
(Dz. p. p. L. 86). 

Mogą jednak wydatki ztąd dla poszczególnio- 
nych szkół wynikające, na wniosek właściwych Rad 
szkolnych okręgowych być przyjęte na fundusz 
szkolny krajowy, o ile na ten cel przyznany zosta- 
nie uchwałą Sejmową osobny kredyt z ogólnego 
funduszu krajowego. 

Art. 29. Na usunięcie z posady skazać można 
tylko nauczyciela, który mimo poprzedniego w dro- 
dze dyscyplinarnej ukarania, dopuścił się ponownie 
opieszałości lub innych wykroczeń w służbie. Jednak 
nauczyciel dopuszczający się czynów wywołujących 
publiczne zgorszenie, może być skazany na usunię- 
cie z posady bez poprzednich kar dyscyplinarnych. 


Art. IL 


Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu Mi- 
nistrowi wyznań i oświecenia. 


Alegat 2. do L. W. kr 38968 78 


i". 
krajowej Rady szkolnej 


Projekt noweli do ustawy 


dla Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Ksiestwem Kra- 
kowskiem, zmieniający postanowienia $. S. 11. 16. i 29. ustawy 
z dnia 25. czerwca 1878 (Dz. ust. i rozp. kraj. L. 255). 


Zgodnie z uchwałą tegoż Mojego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem rozporządzam : 
Art. T. 


Paragrafy 11. 16. i 29. ustawy z dnia 25. 
czerwca 1878 (Dz. ust. i rozp. kraj, L. 255) zo- 
stają w dotychczasowem brzmieniu uchylone i 
mają brzmieć jak następuje : 

$. 11. Rada szkolna okręgowa mianuje prze- 
wodniczącego miejscowej Rady szkolnej z grona 
jej członków na lat trzy, zastępcę zaś jego wybie- 
raja członkowie Rady szkolnej miejscowej z po- 
między siebie absolutną większością głosów na 
ten sam przeciąg czasu. 

Dyrektorowie i nauczyciele szkół, podlegający 
Radzie szkolnej miejscowej, nie mogą jej przewo- 
dniczyć. 

Gdyby przewodniczący lub jego zastępca z po- 
wodu jakiejkolwiek przeszkody nie mógł przewo- 
dniczyć na posiedzeniu, kieruje obradami najstarszy 
wiekiem z obecnych członków Rady szkolnej miej- 
scowej. 

Rada szkolna miejscowa, skoro się ukonsty- 
tuowała, donieść o tem winna reprezentacyi gmin- 
nej i Radzie szkolnej okręgowej. 

$. 16. Do nadzorowania dydaktyezno-peda- 
gogieznego stanu szkoły Rada szkolna okręgowa 
ustanowi jednego członka Rady szkolnej miejscowej 
dozorcą szkolnym. 

Dozorca szkolny miejscowy ma się znosić z 
przewodniczącym szkoły. | 

Jeżeli powstanie pomiędzy nimi różniea zdań, 
to każda strona ma prawo udać się do Rady szkol- 
nej okręgowej po rozstrzygnienie. 

W szkołach, gdzie jest więcej nauczycieli, 
dozorca szkolny miejscowy ma prawo być obe- 
enym na konferencyach nauczycielskich. 
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W miejscowościach, gdzie dwie lub kilka szkół 
Radzie szkolnej miejscowej podlega, może być dwóch 
dozorców szkolnych wyznaczonych do nadzorowa- 
nia dydaktyczno-pedagogicznego. 

Inni członkowie Rady szkolnej miejscowej 
mają także prawo odwiedzania szkół, aby się prze- 
konać o ich stanie. Prawo wydawania potrzebnych 
zarządzeń nie służy wszakże pojedyńczemu człon- 
kowi, tylko całej Radzie. 

Członków miejscowej Rady szkolnej zanie- 
dbujących swe obowiązki, może Rada szkolna okrę- 
gowa karać grzywnami od 1 do 10 zł. w. a., które 
mają być użyte na cele szkolne. 

Gdyby w skutek takiego zaniedbywania obo- 
wiązków sprawy szkoły miejscowej doznawać miały 
uszczerbku, w takim razie Rada szkolna okręgowa 
będzie mogła dla zapobieżenia złemu wprost od sie- 
bie zarządzić, eo uzna za stosowne. 

$. 29. Do stanowienia uchwał potrzebna jest 
obecność więcej niż połowy członków. — Uchwały 
zapadają absolutną większością głosów. 

W razie równości głosów rozstrzyga przewo- 
dniezacy, który ma także prawo wstrzymać przepro- 
wadzenie uchwał, sprzeciwiających się według jego 
zdania ustawie, i zasiągnąć natychmiast decyzyi 
Rady szkolnej krajowej 

Przy obradach i głosowaniu nad sprawami 
tyczącemi się osobistych interesów jednego z człon- 
ków. członek ten udziału mieć nie może. 

Zażalenia przeciw uchwałom Rady szkolnej 
okręgowej ida do Rady szkolnej krajowej. Wnosic 
je należy w Radzie szkolnej okręgowej. 

Zażalenia te, jeżeli zostały wniesione w czter- 
nastu dniach po ogłoszeniu uchwały, przeciw której 
strona się żali. mają moe odraczającą, wyjawszy 
gdyby zwłoka w wykonaniu uchwały przyniosła 
dla szkoły niepowetowaną szkodę. 


Art IL 


Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu Mi- 
nistrowi oświecenia. 


Alegat 33. do L. W. kr. 38.968,78. 


wydziału xrajowegeo 


Projekt 


noweli do ustawy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, zmieniający art. 29. ustawy z dnia 2. Maja 1873 
(Dziennik ustaw i rozporządzeń krajowych L. 251.) 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem rozporządzam jak następuje: 


Art. L 

Artykuł 29. ustawy z dnia 2. Maja 1873 
(Dziennik ustaw i rozporządzeń krajowych L. 251 ) 
zostaje w dotychczasowem brzmieniu uchylony i 
ma opiewaé jak następuje: 

Na usunięcie z posady skazać można tylko 
nauczyciela, który mimo poprzedniego w drodze 
dyscyplinarnej ukarania, dopuścił się ponownie o- 
pieszałości lub innych przekroczeń w służbie. 

Jednak nauczyciel dopuszczający się czynów 
wywołujących publiczne zgorszenie. może być ska- 
zany na usunięcie z posady bez poprzednich kar 


dyscyplinarnych. 
Art. H. 
Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu Mi- 


nistrowi wyznań i oświecenia. 


L. W. 37748/77. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie zaliczania czasu służby zastepeom na- 
uczycieli w szkołach średnich od chwili złożenia przysięgi. 


Wysoki Sejmie! 


Na posiedzeniu z dnia 24. marca 1876. przekazał Wysoki Sejm komisyi edukacyjnej 
wniosek członka Sejmu rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego Dr. Zolla treści następującej: 

Zważywszy, że stanowisko nauczycieli w szkołach średnich bardzo wiele cierpi na tem, iź 
według obowiązujących przepisów czas służby liczy im się dopiero od chwili otrzymania posady stałej: 

Zważywszy następnie, że w dzisiejszych stosunkach zastępcy nauezyeieli w szkołach średnich 
mający zupełną kwalifikacyę, czekać mogą długie lata, zanim zdołają otrzymać stałą posadę ; 

Zważywszy wreszcie, że okoliczność powyższa odstręczyć musi znakomitsze talenta od wj- 
brania sobie zawodu, w którym i tak nie wielkie odsłaniają się im na przyszłość widoki, a to tem 
więcej, skoro urzędnikom rządowym w innych gałęziach czas służby liczy się od chwili złożonej 
przysięgi; 


Wysoki Sejm raczy uchwalić rezolueye treści następującej: 


Wzywa się c. k. Rząd o wyjednanie w drodze właściwej dla zastępców nauczycieli w szko- 
łach średnich prawa, mocą któregoby im od chwili uzyskania kwalifikaeyi na rzeczywistych nauczycieli 
a względnie od chwili, w której kwalifikowany kandydat złoży przysięgę na zastępcę nauczycieła, czas 
służby liezony był jako czas służby rządowej, spędzony w zawodzie nauczycielskim. 

Komisya edukacyjna wywiązała się z poruczonego jej zadania w sprawozdaniu z dnia 6. 
kwietnia 1876, którego odpis załączamy `j. pod a., w którym stawia następujący wniosek: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Wzywa sie e. k. Rząd, aby w drodze właściwej wyjednał zastępeom nauczycieli szkół 
średnich prawo, mocą którego liezonoby im lata na zastępstwie nauczycielskiem spędzone jako czas 
służby rządowej, spędzonej w zawodzie nauczycielskim. 


Sprawa ta nie przyszła już pod ostateczną decyzyę Wys. Sejmu. 
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Wydział krajowy przekonany słusznością powodów przez wnioskodawcę i komisye eduka- 
cyjną przytoczonych, postanowił podnieść w Wys. Izbie tę sprawę i przedłożył ją z nieco odmiennym 
wnioskiem W. Sejmowi sprawozdaniem z dnia 7. lipca 1876. 1. 15666. 

Na sesyi sejmowej z r. 1877. przekazała W. Izba to nasze sprawozdanie komisyi eduka- 
cyjnej, która wszelako nie zdała sprawy. 


Dlatego Wydział krajowy przedkłada tę sprawę na nowo pod decyzyę W. Izby. 

Nim wszelako Wydział krajowy przystąpi do postawienia swojego wniosku, uważa 274 
stosowne wyłożyć, eo mają wspólnego wnioski Dr. Zolla i komisyi edukacyjnej a w czem się różnią. 

Owóż wspólne mają to, iż żądają, aby ezas spędzony na suplenturze poliezony był do czasu 
rzeczywistej służby. 

Różnią się zaś w następujących szczegółach : 

1. Že wniosek Dr. Zolla żąda, aby czas służby liczył się od dnia złożonej przysięgi na za- 
stępcę nzuczyciela, gdy tymczasem wniosek komisyi edukacyjnej nie żąda tej przysięgi. ale domaga 
się, aby cała służba na suplenturze przebyta policzoną była do służby rzeczy wistej i nie robi wzmianki 
o przysiędze. 

2. Ze wniosek Dr. Zolla przyznaje to dobrodziejstwo tylko od chwili uzyskania kwalifikacyi 
na rzeczywistego nauczyciela, gdy tymezasem wniosek komisyi edukacyjnej tego warunku nie wymaga, 
zatem całą służbę na suplenturze czy to przed czy po uzyskanej kwalitikacyi na rzeczywistego nauezy- 
ciela przebytą chce mieć poliezona do rzeczywistej służby. 


Wydział krajowy pe dokładnem zbadaniu tej sprawy przyszedł do nąstepującego rezultatu: 


il: Że cały czas służby na suplenturze, począwszy od dnia przysięgi bez względu, czy ona 
spędzoną została przed lub po uzyskaniu kwalifikacyi, poliezoną być winna do rzeczywistej służby. 
Skoro bowiem kandydat przyjęty został na suplenta i jako taki złożył przysięgę, obowiązany jest 
w zakładzie, który mu władza wskaże bez różnicy czy to w wyższem czy w niższem gimnazynm lub 
w szkole realnej, pełnić obowiązki rzeczywistego nauczyciela w całej pełni ich znaczenia a jeżeli ici 
pełni, jeżeli zasiępuje istotnie rzeczywistego nauczyciela, to nie tyłko słusznem ale i sprawiedliwem jest, 
ażeby mu te lata policzone zostały do rzeczywistej służby. Ta słuszność tem jaskrawiej występuje, 
jeżeli zwazymy, że suplent chociaż pełni obowiązki nauczyciela rzeczywistego, nie pobiera jego płiwy 
ale tylko 60 procent tej płacy bez wszelkich dodatków; jeżeli zwazymy, że właśnie pełnienie obowiąz- 
ków rzeczywistego nauczyciela zabiera mu największa i najlepszą część czasu i on tylko w godzinach 
wolnych od nauki i poprawiania tematów. pisemnych może się oddawać studyum do przyszłego epza- 
minu własnego; jeżeli nakoniee zważymy, że największa część suplentów, bo wszyscy, którzy nie są 
umieszczeni przy szkołach średnich we Lwowie luh w Krakowie, z największą tylko trudnością mogą 
się przygotowywać do swoich egzaminów, sdyz na prowineyi brak im wszelkich Środków naukowych. 


2. Że czas spędzony na suplenturze może być tylko takim suplentom policzony, którzy później 
zostali rzeczywistymi nauczycielami. Suplent bowiem nie jest urzędnikiem etatowym, nie może więc 
mieć zasadniczego prawa do emerytury a nadto usunięcie tego warunku dałoby niejednemu może 
pochop do zaniedbywania się w składaniu egzaminu nauczycielskiego i do dążenia do osiągnięcia po- 
sady rzeczywistego nauczyciela. Na prowincyi szczególnie pewne zardzewienie człowieka, zwłaszcza je- 
żeli ma małe potrzeby, nie jest rzadkie i mamy przykłady, że suplenci po kilkanaście lat pozostawali 
na suplenturze, nie zdając egzaminu i tylko całego nacisku kraj. Rady szkolnej potrzeba było. aby 
ich do większej energii doprowadzić. 


3. Że czas spędzony na suplenturze służby, może być poliezonym do rzeczywistej służby tylko 
przy wymiarze emerytury. W każdym innym względzie poliezenie takie nie powinno przynosić ża- 
dnych korzyści, bo nie byłoby słusznem, żeby ci, którzy pilnością i wytrwałością pokonali wszystkie 
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trudności, postponowani byli takim, którzy w tym względzie mniej odpowiedzieli, lub żeby nauczyciele 
na podstawie służby nieetatowej przychodzili do korzyści, które tylko do etatowej służby przy- 
wiązane SĄ. 


Nadto zrównanie całkowite służby etatowej ze służbą na suplenturze doprowadziłoby do 
zawikłań, któreby w praktyce trudno dały sie usunąć. 


Z tych tedy względów Wydział krajowy wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Wzywa się c. k. Rząd, aby w drodze właściwej wyjednał prawo, iżby nauczycielom szkoł 
średnich przy przenoszeniu ich w stam spoczynku policzone zostały lata na zastępstwie nauczycielskiem 
spędzone, jako czas służby rządowej spędzonej w zawodzie nauczycielskim. 


We Lwowie dnia 4. Grudnia 1877. 


Ludwik hr. Wodzicki. 
Marszalek krajowy. 


Oktaw Pietruski. 


Sprawozdawea. 


Alegat .' 


Odpis sprawozdania 


komisyi edakacyjnćj o wniosku posta rektora Zolla z dnia 6. 
kwietnia 1976 L. 453 S. 


Uchwałą z dnia 24. marea r. b. Wys. Sejm przekazał komisyi edukacyjnéj wniosek p. re- 
ktora Zolla treści następującej: „Zważywszy, że stanowisko nauczycieli w szkołach średnich bardzo 
wiele cierpi na tém, iż według obowiązujących przepisów czas służby liczy się im dopiero od chwili 
otrzymania posady stałój; zważywszy następnie, że w dzisiejszych stosunkach zastępcy nauczycieli 
w szkołach średnich, mający zupełną kwahfikacya, czekać mogą długie lata, zanim zdołają otrzymać 
stałą posadę; zważywszy wreszcie, że okoliczność powyższa odstręczyć musi znakomitsze talenta od 
wybrania sobie zawodu, w którym i tak niewielkie odsłaniają się im na przyszłość widoki, a to tém 
więcej, skoro urzędnikom rządowym w innych gałęziach czas służby liczy sie od chwili złożonej przy” 
sięgi; Wys. Sejm uchwalić raczy rezolucya treści następującej: „Wzywa się e. k. Rząd o wyjednanie 
w drodze właściwej dla zastępców nauczycieli w szkolaeh średnich prawa, mocą któregoby im od 
ehw ili uzyskania kwalifikaeyi na rzeczywistych nauczycieli, a względnie od chwili, w której kwalifiko- 
wany kandydat złoży przysięgę na zastepee nauczyciela, czas służby liczony był jako czas służby rzą- 
dowćj. spędzony w zawodzie nauczycielskim“. 


Komisya zbadawszy wniosek, składa niniejszem następujące o nim sprawozdanie: 


Przepisy tyczące się zarządu szkół, a w ogóle zakładów naukowych w Monarchii, stanowią 
między innemi, że posady nauczycielskie, na których braknie nauczycieli ukwalifikowanych, powierzane 
być mają tymczasowo aspirantom do zawodu nauczycielskiego, jako zastepeom nauczycieli lub profe- 
sorów, czyli tak zwanym suplentom. Rozporzadzenie byłej e. k. Komisyi nadwornćj naukowej, szcze- 
gółowe przepisało normy względem remuneracyi i służby suplentów. Normy te po dzień dzisiejszy 
obowiazuja. 


Powołani do zastępowań suplenci, złożywszy przysięgę pobierają, jeśli przytem innych nie 
sprawiają urzędów, 60?/, od płacy nauczyciela, którego zastępują. Zastępstwo trwa do czasu stałego 
obsadzenia posady i żadnych suplentowi praw nie nadaje, nawet w razie, gdy w czasie zastępstwa 
uzyskawszy kwalifikacyą, stałą otrzyma posadę ; lata bowiem na zastępstwie spędzone nie liczą się 
do służby nauezycielskiéj, a tylko w drodze łaski w szczegó!niejszych przypadkach wliczone bywają, 
gdy się rozchodzi o przyznanie emerytury. Za dawniejszego urządzenia szkół, zastępstwa należały do 
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rzadkich wyjątków, gdyż szkoły niższe obok nauczycieli miały pomocników, gimnazya zaś a nawet wydziały 
uniwersyteckie miały adjunktów, którzy w razie braku nauczycieli lub profesorów pełnili ich obowiązki. 
Znacznie jednak zmienił się stan rzeczy po reformie szkół średnich dokonanéj w roku 1849. 
Wydany w tym roku „projekt organizacyi gimnazyów i szkół realnych" stał się podstawą nowego 
urządzenia szkół średnich, za czem też poszło, że dawniejsze sześcioklasowe gimnazya po zwinięciu 
dwuletniego kursu filozoficznego jako przygotowawczego do wydziałów teologicznego, prawniczego ile- 
karskiego, zamieniono w gimnazya o ośmiu klasach, przedmiotom naukowym dawnićj udzielanym wy- 
tknięto inny cel, i szerszy zakreślono zakres, nowe, w dawniejszym planie gimnazyalnym nieobjęte 
przepisano przedmioty, szkoły zaś realne jako calkiem nowe zaprowadzonono zakłady, a wreszcie 
dawniejszy system nauczycieli klasowych na system nauczycieli fachowych t. j. ukwalifikowanych do 
poszczególnych przedmiotów, w grupy ujętych, zamieniono. 

Wszedł więc w Życie nowy plan szkolny, do którego wykonania pozostały tylko siły nau- 
czycielskie dawniejsze, a mianowicie nauczyciele tak zwani gramatykalni ukwalifikowani do udzielania 
wszystkich przedmiotówjw czterech klasach gimnazyaluych niższych, nauczyciele udzielający równieź 
wszystkich przedmiotów w dwóch klasach ostatnich, zwanych humaniorami i profesorowie zwiniętych 
dwuletnich kursów filozoficznych. Pozostały więc tym sposobem siły niedostateczne, tak ze względu 
na znacznie wiekszą ilość przedmiotow w nowym planie umieszczonych a zwłaszcza przedmiotów, do 
których dawniejsi nauczycieli weale się nie kwalilikowali, JakoteZ ze względu na nowy i znacznie 
szerszy ico do samej nauki bardziej umiejetny zakres tychże przedmiotów. Reforma więc dokonane 
była nagie, od raza plan nowy wprowadzono w życie, nie postarawszy się przedtóm o przysposo” 
bienie nowych sif, do jej wykonania należycie uzdatnionych. Przepisano wprawdzie nowy tryb ksztal- 
ceniu nauczycieli w nowourządzonych wydziałach iilvzoticznych po uniwersytetach, ale nauczyciele ei 
dopiero kształcić się mieli. a tvinezasem nowe urządzenie gimnazyów i szkół realnych juź od razu 
weszło w życie. To też zabraknąć musiało na razie nauczycieli tak w gimnazyach jak i szkołach re- 
ainych, zwłaszcza, ze te szkoły całkiem nowymi były zakładami. W obee tych tedy stosunków uciec 
się przyszło do zapełnienia potrzebnych w simnazyach i szkołach realnych sił nauczycielskich suplen- 
tami: a tym sposobem środek ten dawniej tylko rzadko używany, teraz użyty być musiał w rozmia- 
raca bardzo szerokich. Znaczną część posad w każdej szkole średniej obsadzono suplentami, a ponie- 
waż liczba nauczycieli z dawniejszemi kwalitikacywni ubywała, a nie przybywało nauczycieli z nowa 
kwalifkieya. więc tćż poszło zatém w dalszém nastepstwie, że niezadługo w każdym prawie zakla- 
dzie preważała liczba saplentów liczbę nauczycieli stałych, a bywały i takie zakłady, gdzie tylka 
dyrektor, jako nauczyciel z dawuiejsza kwaliükaeya był nauczycielem stałym, resztę zaś posad zajino- 
wali sumi suplenei, 

Jakież zadanie do spełnienia przypadło téj znacznej ilości suplentów? — Oto najpierw peł- 
nienie obowiązków nauczycielskich w całej pełni; udzielanie nauk w szkole 18 do 20 godzin tygodniowo 
i to, co się z zadaniem szkoly łączyło, jak up. poprawianie wypracowań uczniów. Przyszło więc im 
jako w zawodzie początkującym przysposabiać się do udzielania nauki, jakotéz następnie udzielać tój 
nauki w szkołe, a powtóre przysposabiać się takze do examinu nauczycielskiego celem uzyskania nowo 
przepisanéj kwalifikacyi a tem samém zabezpieczenia sobie jakiej takićj przyszłości. Ze spełnienie za- 
dania w dwóch tych kierunkach było, jeśli nie niepodobnem. tedy bardzo trudnem, rzecz łatwa do zro- 
zumienia, jeśli się zważy, że początkujący zastępca nauczyciela, przedewszystkiem zwracać musiał uwagę 
na swe zadanie w szkole, jużto aby w obec swych uezniów godne zająć stanowisko, już, aby wobec 
władz przełożonych nie narażać wię na zarzut lekceważenia obowiązków, do których sumiennego wypeł- 
nienia, obejmując zastępstwo zobowiązał się przysięgą. To tez czas wolny «od zatrudnień szkolnych 
poświęcał głównie przysposabianiu się do należytego wedle sił swych pełnienia obowiązków szkolnych, 
a tylko i mniejsza stosunkowo część czasu i siły już pracą codzienną szkolną znużone, pozostawały 
mu do têm żmudniejszego i tradniejszego przysposabiania się do examinu nauczycielskiego, który miał 
stauowić o zabezpieczeniu własnćj jego przyszłości. 
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Nabywał wprawdzie przez takie w szkole zajęcie wprawy nauczycielskiej zastępca, kształcił 
się pod względem pedagogicznym i dydaktycznym, ale malo przysposabial się do examinu nauczyciel- 
skiego, przy którym wymagano rozległego i ściśle umiejętnego w poszczególnych przedmiotach zasobu 
naukowego, do czego opracowywanie z uczniami, chociażby najstaranniejsze przepisanych do szkół 
podręczników, tylko w bardzo małej przyczyniać się moglo ezasiec. A i tćj jeszcze pominąć nie na- 
leży okoliczności, że znacznej części suplentów, osobliwie tym, kiórzy w gimnazyaeh prowincyonal- 
nych byli umieszczeni, brak niezbędnych środków naukowych, których dostarczały tylko biblioteki 
i zbiory naukowe nauczycielskie, czynił: prawie niemożliwem przygotowywanie się do  examinu 
nauczycielskiego. 

Pracy więc takiej w dwóch naraz kierunkach zaledwie suplenei najzdolniejsi, i to tylko 
w pomyślnych warunkach podołać mogli, a to, jeśli powołani do zastępstwa, tych samych zawsze 
nczyli przedmiotów, a mianowicie takich, które dla siebie stanowiły już grupę wedle przepisu examina- 
cyjnego. Często bowiem i to suplentami zdolniejszymi zapełniano każdą pod względem si! nauczy- 
cielskich powstałą lukę; dodawano więc takim suplentom bądź naukę tych samych przedmiotów 
jeszcze w jakiejś klasie, lub co gorsza, przeznaczono im przedmiot nowy, 4 którego nie zamierzali 
składać examinu, nieraz zaś i to się wydarzyło, że suplent jednego roku uczył tych, drugiego innych 
przedmiotów; rozstrzygały bowiem w takim razie potrzeby zakładu, a nie jego wybór i wzgląd na 
examin, który składać zamyślał. 

Na pracy wśród takich okoliczności upływały suplentom lata: wielu sumiennie i gorliwie 
pełniło obowiązki zyskując uznanie władz przełożonych krajowych a nawet władzy oświecenia ceniral- 
nój; ale obowiązki te pełnili za część płacy nauczycielskiej, a lata te upływały im ze względu na 
przyszłość marnie, bo do służby się nie liczyły. 

Spostrzegły wreszcie i władze oświecenia, że owo w dwóch kierunkach wytknięte suplen- 
tom zadanie, tj. sprawowanie de facto urzędu nauczycielskiego w całej pelni i równocześnie goto- 
wanie się do examinu nauczycielskiego, nie da się tak łatwo osiągnąć. Co też wziąwszy na uwagę, 
już pierwszy w Austryi Minister oświecenia hr. Thun udzielał suplentom urlopów i zapomóg zazwyczaj 
mniejszych od remuneracyi suplentom przyznawanćj , aby w uniwersytetacli przysposabiali się do exa- 
minów nauczycielskich. 

Najczęściej przeznaczano takim suplentom uniwersytet wiedenski, rzadziej pragski, celem 
przysposabiania się do examinów; ba nawet osobném rozporządzeniem przepisano suplentom , którzy 
za dawniejszego urządzenia uniwersytetów, jakie istniMo w Austryi przed rokiem 1849, ukończyli nauki 
filozoficzne, składanie examinów nauczycielskich tylko przed komisyami examinaeyjnemi w Wiedniu 
i Pradze; przed komisya lwowska ci tylko mogli składać examina, którzy w uniwersytecie lwowskim 
po roku 1849. odbyli nauki w wydziale filozoficznym. 

Rozporządzenie to trudne do wytłumaczenia zabroniło nawet tym nauczycielom, którzy w 
pierwszych latach po ustanowieniu komisyi examinacyjnéj we Lwowie przed nią złożyli examina na 
gimnazyum niższe, uzupełniania we Lwowie examinów na całe gimnazyum , a komisye wiódeńską, 
i pragską do tego im przeznaczyło. Że przepis ten dopiero za ministerstwa hr. Beleredego w kraju 
naszym uchylony, nie ułatwiał suplentom naszych gimnazyów — za dawniejszego systemu uniwersy- 
teckiego kształconym — składania examinów, tudzież, że jedna tylko we Lwowie wówczas na cały 
kraj ustanowiona komisya examinacyjna dla nauczycieli gimnazyalnych , a brak zupełny takiej ko- 
misyi w kraju dla nauczycieli szkół realnych nie przyczynił się do ułatwienia w spełnieniu tego 
zadania suplentom naszym w ogóle, rzecz łatwa do zrozumienia. 

Wobee takich właśnie co określonych stosunków i okoliczności nie zadziwi zjawisko, że w 
szkołach naszych średnich spotkać można było suplentów , którzy po lat kilka, a nawet kilkanaście 
pełnili tymczasowo obowiązki nauczycielskie ; że liczba ich była znaczna , zwłaszcza, że przy coraz 
bardziej wzrastającym napływie uczącój się młodzieży, coraz nowe powstawały bądź klasy równo- 
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rzędne, bądź uzupełniane lub nowe zakłady. Toż przytoczone tu uwagi posłużyć maja do objaśnienia 
stosunków szkolnych i nauczycielskich , wywołanych reformą w r. 1849. od razu dokonaną, a oraz 
do wytłumaczenia i bezstronnego ocenienia zjawiska w ustroju szkolnym nietylko w kraju naszym, 
lecz i w innych Monarchii krajach uderzającego, a nieznanego w ustroju szkolnym państw innych. 

Od ustanowienia przed kilkoma laty drugiéj komisyi examinaeyjnéj gimnazyalnćj w Kra- 
kowie. a ulzenia suplentom w zajęciu szkolném przez zmniejszenie godzin szkolnéj nauki, skoro się 
zabierali do złożenia examinu nauczycielskiego, tudzież od ustanowienia przed rokiem we Lwowie 
komisyi examinaeyjnéj dla nauczycieli szkół realnych, wzrasta coraz bardzićj liczba ukwalifikowanych 
kandydatów do szkół średnich. W niektórych zawodach szezegółowych liezba kandydatów ukwalifiko- 
wanych przechodzi liczbę posad wolnych, etatem szkół objętych. Tacy więc kandydaci, mimo uzy- 
skanéj kwalifikacyi pełnią obowiązki nauczycielskie jako  suplenei. Wpływa na to niemało i ta 
okoliczność , że w sakołach średnich — zwłaszcza miast większych — powtarzający się z roku na rok 
znaczny napływ młodzieży wywoływał potrzebę stałego utrzymywania licznych klas równorzędnych, 
tak, że niektóre zakłady, jak lwowskie i krakowskie, są podwójnymi, a czasem potrójnymi zakładami, 
wszelako tylko z liczbą posad etatowych na jeden zakład wyznaczonych. To téZ w równorzędnych 
klasach uczyć mogą tylko suplenei, chociażby już ukwalifikowani. Wywiązują się zaś z tego stosunki 
nie we wszem prawidłowe. | tak np. kandydat stanu nauczycielskiego złoży examin nauczycielski 
z pewnćj grupy przedmiotów i uzyska kwalifikacyą tylko na gimnazyum niższe, obowiązany jest 
jednak do uzupelnienia tój kwalifikacyi w ciągu łat kilku. Jeżeli odbył przepisany rok próby, lub był 
rok przynajmniej suplentem, kandydat taki z niezupełną jeszcze kwalifikacyą otrzymuje posadę stałą — 
jeżeli posada jest wolną — z calą płacą i dodatkiem służbowym. Uzupełniwszy w lat kilka examin, 
uzyskuje nietylko zatwierdzenie w nauczycielstwie, ale nadto, jeżeli pełnił obowiązki nienagannie, lata 
służby od nominacyi — chociaż tylko na podstawie niezupełnćj kwalifikacyi uzyskanéj — ubiegłe 
liczą mu się prawnie nietylko do emerytury, leezi do wymiaru dodatku pięcioletniego. Tymczasem drugi 
kandydat równocześnie złożył od razu examin na eałe gimnazyum a zdarzyć się może, że go 
o rok lub dwa lata wcześniej złożył niż tamten; odbył rok próby i pozostaje ciągle suplentem, bo 
niéma posady wolnéj do tych przedmiotów, z których na całe gimnazyum otrzymał kwalifikaeya ; 
pełni wiee obowiązki nauczycielskie jako suplent przez lat kilka za remuneraeya 60%, od płacy nau- 
czycieli, i bez prawa, aby mu te lata — nawet w razie znakomitego pełnienia obowiązków — po o- 
trzymaniu stałej posady, kiedyś przynajmnićj do emerytury były zaliczone. 

W tamtym razie już kwalitikaeya niezupełna wszelkie nadaje prawa, w tym kwalifikacya 
zupełna żadnych praw nie zabezpiecza, a nabycie lub nienabycie tychże praw nie na kwalifikacyi, 
nie na jakości pełnienia obowiązków, lecz na prostym polega przypadku, t.j. na tém tylko, czy posada 
do tych lub do owych przedmiotów jest opróżnioną. Można wprawdzie na to powiedzieć , że nabycie 
praw tylko na uzyskaniu nominacji może zależeć. Zapewne byłaby to uwaga całkiem słuszna i zgo- 
dzićby się na nią można w stosunkach całkiem uregulowanych, t. j. wtedy, kiedyby wszystkie posady 
we wszystkich szkołach miały nauczycieli stałych. W takim stanie rzeczy wszyscy aspiranci do za- 
wodu nauczycielskiego, odbywszy bezpłatnie rok próby, czekaćby musieli na opróżnienie posad i na 
nominacye, któreby im prawa nadawały. Ależ w stosunkach naszych dzisiejszych rzecz się ma ina- 
czój: posady nieobsadzone są, bo inaczej nie byłoby suplentów po szkołach średnich. Ta tylko zacho- 
dzi okoliczność , że wedle dzisiejszego ustanowienia w szkołach średnich eo do obsadzania posad w 
każdym zakładzie, jest pewna tylko liczba posad ustanowiona, i to wedle poszczególnych grup przed- 
miotów naukowych. 

Jeżeli więc posady np. dla historyi i geografii są obsadzone, a nie są obsadzone inne po- 
sady filologiczne, wtedy na te posady powołuje się suplentów, którzy uczą bądź języków starożytnych, 
bądź nowożytnych, bądź — jeśli w zakładzie są klasy równorzędne — uezą przedmiotów, do których 
otrzymali kwalifikacyą. W takim razie praca ich w zakładzie jest niezbędna, a przypuszczać można, 
że jeźli już uzyskali kwalifikaeya, także przydatną będzie. 
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Wszak nabyta w jakimkolwiek kierunku kwalifikacya nauczycielska służy już za rękojmię, 
chociażby tylko pod tym względem, że ten, kto otrzymał kwalifikacyą, przez lat kilka musiał się od- 
dawać pracy naukowej, a ostatecznie przed powołaną do tego komisyą złożył jéj dowody. Toż 
i władza szkołami zarządzająca. skoro ma do wyboru między kandydatem już ukwalifikowanvin 
a kandydatem bez kwalifikaeyi, prędzej się skłoni do nadania suplentury ukwalifikowanemu. Słusz- 
ność więc w takich razach wymagałaby, aby suplentowi mającemu kwalifikacyą nauczycielską a peł- 
niącemu obowiązki w całym zakresie albo płacono całą płacę nauczycielską jako nauczycielowi tym- 
czasowemu do czasu, dopóki nie otrzyma stałej posady, lub jeśli płacąc mu 60*/, od płacy nau- 
czycielskiej, skarb na pracy jego 40"/, dodatku służbowego i kwotę na pięciolecie przypadającą, 
któreby stałemu nauczycielowi płacić musiał, zaoszczędza, aby mu lata na zastępstwie spędzone 
przynajmnićj prawnie do emerytury zaliczono. 

Ale nietylko położenie suplentów ukwalifikowanych, lecz i dola ich kolegów bez kwalilikacvi 
zwrócić musi na siebie uwagę. zwłaszcza jeśli porówna się ich położenie z położeniem tak zwanych 
praktykantów w różnych gałęziach służby rządowej. Wszak praktykantom tym, którzy ukończywszy 
studya uniwersyteckie, a nawet i takim. którzy ich nie odbywali — z wyjątkiem pisarzy dziennych — 
liczą się lata służby od złożenia przysięgi. Suplenei szkół średnich, ukończywszy studya w wydziale 
filozoficznym. złożywszy dowody przysposobienia się naukowego w seminaryach uniwersyteckich 
i w licznych odbytych tak zwanych kollokwiach, bo takim tylko władza szkolna zastępstwo nauczy- 
cieli powierza. składają wprawdzie przysięgę, obejmując pełnienie obowiązków, wszelako lata ich 
pracy w zawodzie. chociażby skutecznej i uznawanćj, nie nadają im nawet praw praktykantów, nie 
stanowią służby, uprawnionćj do zaliczenia w emeryturę. 


To też stosunki te wszystkie zważywszy, komisya edukacyjna sądzi, że daje wyraz uczueiu 
słuszności, jeżeli wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Wzywa się c. k. Rząd, aby w drodze właściwej wyjednał zastępcom nauczycieli szkół średnich 
prawo, mocą którego liczonoby im lata na zastępstwie nauczycielskim spędzone, jako czas służhy 
rządowej, spedzonéj w zawodzie nauczycielskim. 


We Lwowie dnia 6. kwietnia 1876. 


Dr. Józef Majer. Zygmunt Sawezyński. 
Przewodniczący. Sprawozdawca. 


Z drukarni krejowej A. Wsydowice we Lwowie, 


L. W. 31303/78. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie zażądanych przez krajową Radę szkolną dodat- 
kowych kredytów na r. 1878. 


Wysoki Sejmie! 


Pismem z dnia 29. Maja 1878 L. 4890, którego odpis dołączamy */., wezwani 
zostaliśmy przez krajową Radę szkolną o wyjednanie u Wys. Sejmu dodatkowych kre- 
dytów na rok 1878. a to: 

1. dla Rubryki I. „Zasiłki dla funduszów szkolnych okręgowych“ w sumie 19.247 zł. 
2. dla Rubryki V. „Remuneracye i zapomogi* dla katechetów na czas 
od 1, Września do końca Grudnia 1878 . : j 5.610 zł. 

Dla wyjaśnienia stanu rzeczy przytaczamy rachunek Z obrotów odnośnych Ru- 
bryk budżetu szkolnego : 

Uchwałą z dnia 8. Kwietnia 1876 przyzwolił Wys. Sejm, ażeby uzyskać się 
mające w Rubr. I. zaoszczędzenia, zostały użyte na zaliczki zwrotne dla gmin (Rubr. XV.) 
na budynki szkolne w ciągu roku 1876; — zaś uchwałą Sejmową z 28. Sierpnia 1877 
przedłużono prawo użycia powyższych zaoszczędzeń do wysokości . 120.424 zł. 16 ct. 
w ciągu lat 1877 i 1878. 

W Rubryce przeto I. nie pozostało nic z roku 1876. do rozporządzenia na 
dalsze lata. 

Na rok 1877. przyzwolił Wys. Sejm w Rubr. I. kredyt w kwocie . 160.000 zł. 
zaś uchwałą z dnia 29. Sierpnia 1877 dodatkowy kredyt w kwocie . 25.000 , 


razem . 185.000 zł. 
Krajowa Rada szkolna wydała z tego Radom szkolnym okrę- 
gowym na 
zasiłki bezzwrotne . , : : 174.706 zł. 
„ zwrotne 1 ò i 48.200 , . 222.906 „ 
przeto przekroczyła budżet w Rubr. I. o ; A ; p : . 231.906 zł. 


Na rok 1878. przyzwolił W. Sejm w tejże Rubr. budżetu szkolnego 209.000 zł. 
zaś wedle dołączonego do preliminarza na rok 1879. wykazu zreorganizo- 
wanych w r. 1878. szkół ludowych, tudzież dochodów i wydatków 
funduszów szkolnych 5 2" wynosi sprawdzona kwota potrzeb 
na rok 1878 : ; : ; t : : " . 228.247 , 
przeto nad kredyt Loir olm — więcej o . : TOAT złą 
o których dodatkowe przyzwolenie krajowa Rada szkolna uprasza. 
W Rubryce XV. (obecnie XIV.) „Zasiłki i zaliczki zwrotne dla gmin 
na budynki szkolne* było dochodu na r. 1877: 
a) przeznaczone z RPNE I. zaoszczędzenie z roku 1876, o którem wspomniano 
powyżej : . : . . 120.424 zł. 
b) uchwalona w budżecie na r. 1877. kwota o - : . 100.000, 
razem . 220.424 zł. 


Z tego wydano w roku 1877 . : : : : . . 99.389 , 
Zostaje więc suma zaoszczędzona . 121.035 zł. 

do rozporządzenia w r. 1878, oprócz uchwalonej w budżecie na | rok 1878 

kwoty . : : : 30.000 , 
Lecz, gdy krajowa Rada szkolna, jak n na wstępie wykazano, 

przekroczyła w r. 1877. wydatek w Rubr. I.o . . ; - 291.906 ,, 


a w innych Rubrykach także okazują sie przekroczenia, przeto przytaczamy tu wyni- 
kłości ogólne z lat 1876 i 1877 z przedłożonych nam rachunków. 


Z porównania rzeczywistych wynikłości z budżetem, — wynoszą: 

1) za rok 1876. zaoszczędzenia ogółem 5 . 158.174 zł. 
Z tego przeznaczył Wys. "Sejm — jak ju: na wstepie wspo- 

mniano, — na zasiłki zwrotne w latach 1877 i 1878 , . 120.424 , 
pozostało zatem zaoszczędzenie z roku 1876, a raczej nie zużyta 

dotacya na korzyść funduszu krajowego . . : ; . 30.750 zł. 


2) Na rok 1877. 
Wys. Sejm uchwalił na dniu 4. Kwietnia 1876 budżet: 


a) wydatki . : > : ; . 988.842 zł. 
b) dochody . : : . 81.095 , 
€) niedobór z funduszu MU pokryć 

się mający . » $ Aada ETAT zł, 


Odłączając rachunek dochodów zupełnie, ponieważ takowymi zarządza Wydział 
krajowy odrębnie i osobno rachunek składa, zauważa się, że suma uchwalonych na rok 


1877. wydatków w kwocie . à . 938.842 zł. 
uległa zmianie, bowiem uchwałą Sejmową z dnia 29. Sierpnia 1877 E 
zwolono dla Rubr. I. kredyt dodatkowy . . 25.000 , 
i przyzwolono dla Rubr. XV. wa E r. 1816, 0 których ‘by ła 
mowa powyżej w kwocie : : . 120.424 , 
Przyzwolony zatem wydatek na r. 1877. "P „e .  . 484.260 zl. 
Z tego krajowa Rada szkolna wydała rzeczywiście |. i 815.227 , 
przeto pozostaje zaoszczędzenie . — .  . 69.039 2m 


które w myśl uchwały Sejmowej z 28. Sierpnia 1877. przeniesione być 
ma do rozporządzalności krajowej Rady szkolnej na zaliczki zwrotne dla 
gmin na rok 1878. 
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Z przeniesienia . 69.039 zł. 
Kwota ta różni się od wykazanej powyżej przy zestawieniu wy- 


nikłości Rubr. XV. sumy zaoszczędzenia : ^ à , k 49121,0999 
om. NES 
Ponieważ w innych Rubrykach są przekroczenia a mianowicie: 
w Rubryce I.o. ; i . 91.906 zł. 
m, M oL. à . IN resp 
cm VI. iUXHT. TO A * 3.034 ,, 
do tego różnica w Rubr. XV. (XIV.) kwoty wydanej 
99.389 do kwoty budżetowej 100.000 zł. . 611 ,, 


razem 58.943 zł. 
przeto po odtrąceniu od tego zaoszczędzonej w innych 
Rubrykach kwoty — . : ? : 5 6.941 ,, 
pozostaje jak wyżej różnica ; : . 51.996 zł. 


Różnica ta, a raczej przekroczenie w dopiero wykazanych Rubrykach jest uza- 
sadnione potrzebą i po części ustawą finansową z r. 1877., upoważniającą krajową Radę 
szkolną do przenoszenia oszczędności z Rubryki jednej na potrzeby Rubryk innych. 
Zresztą wydatek w Rub. I. kwoty 48.200 zł. na zasiłki zwrotne odpowiada przeznacze- 
niu Rubryki XV. (XIV.). 

Na rok 1878. przeto pozostaje kwota rozporządzalna z r. 1877 69.039 zł., 
która w połączeniu z uchwaloną na rok 1878. w Rubr. XIV. kwotą . ań 30.000 

razem : . 99.039 zł. 
użytą być ma na zasiłki zwrotne dla gmin. è 

Po dzień 20. Lipca 1878. zaasygnowano na te cele : : 20.620 zł. 

pozostaje przeto do rozporządzenia w 1I. półroczu 1878 : : . 18.419 zł. 


Nadto wpłyną do dochodów oprócz preliminowanych w Rubryce IX. zwro- 
tów w kwocie . . : A . z 800 zł. 
inne, a mianowicie dane w "" 1811. w ka ; ; z : 48.200 
okręgowym Radom szkolnym zaliczki zwrotne. 


n 


Z tych przeto pokryć będzie można żądany przez krajową Radę szkolną kredyt 
dodatkowy na rok 1878. do Rubr. I. w kwocie 19.247 zł. 


Co się zaś tyczy dodatkowego kredytu na remuneracye i zapomogi dla kateche- 
tów za czas od 1. Września do końca Grudnia 1348. w kwocie 5.610 zł. w.a., to zadanie 
to krajowej Rady szkolnej stoi w ścisłym związku z wnioskiem krajowej Rady szkolnej, 
o zmianę art. 14. ustawy szkolnej z dnia 2. Maja 1878. Dziennik ustaw krajowych Nr. 
251, wedle którego koszta opłacenia nauczycieli religii przeszłyby na kraj. W sprawo- 
zdaniu swojem z dnia 28. Lipca 1878. L. 38968 oświadczył się Wydział krajowy prze- 
ciw przyjęciu na teraz na kraj wyższego ciężaru nad ten, którego wymaga rzeczony art. 
14. powyższej ustawy z 2. Maja 1873. Odwołując się przeto do powodów zawartych 
w tem naszem sprawozdaniu i w konsekwencyi wyłożonego tamże zapatrywania się, nie 
możemy i tu poprzeć wniosku krajowej Rady szkolnej na udzielenie dodatkowego kre- 
dytu na rok 1878. w kwocie 5.610 zł. w. a. 


Dla tego popierając tylko pierwszy ustęp żądania krajowej Rady szkolnej Wy- 
dział krajowy wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Udziela się krajowej Radzie szkolnej dodatkowy kredyt na rok 1878. w kwo- 
cie 19.247 zł. w. a. na zasiłki dla okręgowych Rad szkolnych w Rubryce I. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem 
Krakowskiem. 


We Lwowie dnia 23. Lipca 1878. 


Marszałek krajowy: 
Hr. Ludwik Wodzicki w. r. 


Członek Wydziału krajowego i sprawozdawca: 
Oktaw Pietruski w. r. 


Alegat do L. W. 31303/78. 


Odpis 


pisma c. k. krajowej Rady szkolnej de dato Lwów 29. Maja 1878. L. 4.890/78, wystoso- 
wanego do Wydziału krajowego. 


Według wykazu załączonego do tutejszej odezwy z dnia 28. Maja 1878. do 
L. 4414, którą przedłożono świetnemu Wydziałowi krajowemu preliminarz krajowego fundu- 
szu szkolnego na rok 1879., wynosi na rok 187%. niedobór okręgowych funduszów szkol- 
nych na pokrycie wydatków z utrzymaniem zorganizowanych szkół ludowych połączonych 
228.246 zł. 61!/, ct. czyli w okrągłej sumie 228.247 zł. a. w. 


Ponieważ Wys. Sejm krajowy uchwalając budżet krajowego funduszu szkolnego 
na rok 1878. na Rubrykę I. „zasiłki dla okręgowych funduszów szkolnych“, miasto preli- 
minowanej przez c. k. krajową Radę szkolną kwoty 220.000 zł. przyzwolił tylko kwotę 
209.000 zł. a kwota ta nie wystarcza na pokrycie wykazanego na rok 1878. niedoboru 
okręgowych funduszów szkolnych, gdyż brakuje do zupełnego pokrycia tego niedoboru 
kwoty 19.247 zł. 61!/|, ct. a. w., przeto uprasza c. k. krajowa Rada szkolna świetny 
Wydział krajowy o wyjednanie u Wysokiego Sejmu krajowego przyzwolenia na rok 1878. 
na Rubrykę I. „zasiłki dla okręgowych funduszów szkolnych“, dodatkowego kredytu w 
okrągłej sumie 19.247 zł. a. w. 


Tak znaczny niedobór okręgowych funduszów szkolnych na r. 1878. ztąd pocho- 
dzi, że nauczycielom, którzy w ciągu roku 1877. uzyskali patenty kwalifikacyjne, podnie- 
siono w ciągu tego roku ich dotychczasową płacę na płace etatowe co najmniej 300 zł. 
w. a. wynoszące, a prócz tego znacznej liczbie nauczycieli jakkolwiek nie kwalifikowanych 
jednak w toku examinu będących a w poruczonych im szkołach gorliwie i skutecznie pra- 
cujących, musiano, ażeby mieli niezbędne środki utrzymania, podnieść ich dotychczasowe 
częstokroć 100 zł. rocznie nie wynoszące płace do 200 lub 250 zł. a. w. Na wydatek 
spowodowany tem podwyższeniem płac nauczycieli w ciągu roku 1877. nie reflektowano 
przy składaniu preliminarza krajowego funduszu szkolnego na rok 1878, gdyż składano 
ten preliminarz na podstawie preliminarzy okręgowych funduszów szkolnych na rok 1877. 
z początkiem roku 1877. przedłożonych, mając przy tem głównie na względzie tylko rzeczy- 
wiste wydatki okręgowych funduszów szkolnych na rok 1877. przypadające, o ile przy skła- 
daniu tych preliminarzy już rzeczywiście zachodziły. 


Oprócz powyższego dodatkowego kredytu na Rubrykę „zasiłki dla okręgowych 
funduszów szkolnych“ na rok 1878. uprasza c. k. krajowa Rada szkolna świetny Wydział 


krajowy o wyjednanie kredytu w kwocie 5.610 zł. a. w. na spłacenie remuneracyi kate- 
chetom za czas od 1. Września do końca Grudnia 1878. 


W tym względzie powołuje się c. k. krajowa Rada .szkolna na swoją na wstę- 
pie powołaną odezwę, w której odnośnie do Rubryki V. preliminarza krajowego funduszu 
szkolnego na rok 1879. wykazano potrzebę ustanowienia od 1. Września 1878. remune- 
racyi dla katechetów z krajowego funduszu szkolnego. 

Kwota powyższa potrzebna na remuneracyę dla katechetów za czas od 1. Września 
do końca Grudnia 1878. stanowi nowy wydatek na rok 1818. i wynosi trzecią część wsta- 
wionej do preliminarza krajowego funduszu szkolnego na rok 3879. w Rubrykę „na remu- 
neracyę dla katechetów* kwoty 16.830 zł. a. w. 


— m EZ Ke e 


Do L W. 36622/77. 


SPRAWOZDANIE 


Wydziału krajowego w przedmiocie zmiany instrukeyi wyda- 
nej dla Wydziału krajowego przez Wysoki Sejm dnia 1. 
marca 1866. 


Wysoki Sejmie! 


Na posiedzeniu z dnia 25. sierpnia 1877 uchwalił W. Sejm: przekazać wniosek posła hr 
Wiadyslawa Koziebrodzkiego o zmianę instrukcyi dla Wydziału krajowego uchwalonej dnia 1. marea 
1866 Wydziałowi krajowemu jako Komisyi speeyalnej z poleceniem, by Wydział krajowy na najbliż- 
szej Sesyi sejmowej zdał sprawę z rzeczonego przedmiotu. 

Wydział krajowy wywiązując się z tego polecenia przedkłada W. Sejmowi sprawozdanie 
następujące : 

Ponieważ we wniosku posła hr. Władysława Koziebrodzkiego nie był wskazany kierunek, 
w jakim instrukcya ta ma być zmienioną, a samo wniesienie powyższego wniosku dowodzi, iż wnio- 
skodawca zmierzał do pewnych zmian w instrukcyi, przeto Wydział krajowy nie mając sobie wska- 
zanej wytycznej myśli do zmiany, starał się przedewszystkiem dociec powodów, które mogły skłonić 
p. wnioskodawcę do postawienia powyższego wniosku i tym sposobem dotrzeć do właściwego zamiaru 
p. wnioskodawcy a tem samem może i do kierunku, w jakim p. wnioskodawca życzyłby sobie widzieć 
instrukcyę zmienioną. 

Lecz i tą drogą nie mogliśmy dójść do znacznych rezultatów, a mianowicie takich, abyśmy mo- 
gli na ich podstawie zaproponować zmiany czy to zasadnicze, czyli też natury więcej formalnej, lecz 
nie mniej ważne. Mamy tylko bowiem jedno źródło, a niem jest przemówienie p. hr. Władysława 
Koziebrodzkiego z dnia 23. sierpnia 1877 przy uzasadnieniu powyższego swojego wniosku. 

I w tem przemówieniu nie znajdujemy kierunku, w jakim ma być instrukcya zmieniona, 
ale znajdujemy powody, które skłoniły pana wnioskodawcę do postawienia powyższego wniosku, 
a temi są: 

1. Znaczne rozszerzenie się czynności Wydziału krajowego. 
2. Niedokładność tak co do stanowiska Marszałka, jak co do wzajemnego stosunku członków 

Wydziału krajowego między sobą i co do kontroli. 

Wydział krajowy zastanowił się wcześnie nad tymi powodami i nie mógł im przypisać ta- 
kiej własności, któraby usprawiedliwiła zmianę instrukcji. 


Pokonanie bowiem tak bardzo rozszerzonych czynności Wydziału krajowego nie może nigdy 
nastąpić przez zmianę instrukcyi dla Wydziału krajowego, ale tylko przez natężoną pracę, a gdzie ta 
nie wystarcza, przez pomnożenie sił pracujących. Zaś eo do stanowiska Marszałka, co do wzajemnego 
stosunku członków Wydziału krajowego między sobą i eo do kontroli, statut krajowy zawiera tak jasne 
i wyczerpujące na zasadach samorządu oparte postanowienia, że Wydział krajowy nie mógłby doradzać 
zmiany w tych postanowieniach. 

Tak więc wniosek posła hr. Władysława Koziebrodzkiego nie dał Wydziałowi krajowemu 
dostatecznej podstawy do proponowania Wys. Izbie zmian w instrukeyi dia Wydziału krajowego. 


Lecz uchwała W. Sejmu z dnia 35. sierpnia 1877 nie ograniczyła się tylko do wniosku 
p. hr. Władysława Koziebrodzkiego, ale poleciła Wydziałowi krajowemu, aby zdał sprawę z rzeczonego 
przedmiotu, to jest wziął pod rozwagę w ogóle sprawę zmiany instrukcyi dla Wydziału krajowego 
wydanej. Idąc za tem poleceniem, Wydział krajowy poddał pod dokładne zbadanie całą instrukcyę i 
przyszedł do następujących rezultatów : 

1. Że instrukcya ta składa się z dwóch rodzajów postanowień t. j. z takich, które są za- 
warte w statucie krajowym, które zatem tylko w sposób dla zmian statutu krajowego przepisany, 
zmienione lub zniesione być mogą, i z takich, które zawdzięczają swoje istnienie uchwale Wys. Sejmu, 
zatem także przez uchwałę W. Sejmu zmienione być mogą. 


2. Że postanowienia statutu krajowego tyczące się instrukcyi warują w zupełności samo- 
rząd najwyższej magistratury autonomicznej w kraju, że zatem nie jest w interesie tegoż samorządu 
do życzenia, aby cokolwiek z tych postanowień zinienionem lub zniesionem zostało. Już samo przed- 
sięwzięcie zmiany statutu krajowego dodałoby otuchę przeciwnikom samorządu do dalszych ataków na 
naszą autonomię, czego tak liczne mamy już przykłady. 

3. Ze w samym statucie krajowym najdokładniej określone są atrybucye Marszałka i człon- 
ków Wydziału krajowego jak uie mniej kontrola czynności Wydziału krajowego i że cały obszar czyn- 
ności najwyższej Władzy autonomicznej leży w gronie Wydziału krajowego. 

I tak orzeka $. 11., że Wydział krajowy jest zawiadowczym i wykonawczym organem Re- 
prezentacyi krajowej. $. 26. Statutu kr. orzeka, że Wydział krajowy sprawuje zwyczajne czynności ad- 
ministracyjne odnoszące się do majątku krajowych funduszów i zakładów krajowych, że Wydział kra- 
jowy kieruje i kontroluje służbę urzędników i sług podwładnych, że Wydział krajowy zdaje Sejmowi 
sprawę z czynności powyższych jak z przeprowadzenia uchwał sejmowych, i że Wydział krajowy winien 
brać pod obradę wnioski w sprawach krajowych. $. 27. St. kr. postanawia, że Wydział krajowy wykonywa 
przysłużające krajowi lub byłym stanom ziemskiin prawo patronatu i prezentacyi, prawo proponowania 
lub mianowania kandydatów na miejsca funduszowe i stypendyjne, tudzież przyjmowanie ich do zakla- 
dów i instytutów krajowych. $. 28. Stat. kr. stanowi, iż Wydział krajowy zastępuje Reprezentacyę 
krajową we wszystkich interesach prawnych a $. 29. Stat. kr., że Wydział krajowy sprawować ma 
także wszelkie czynności dotychczasowe Wydziału stanowego. $. 30. St. kr. orzeka, że Wydział kra- 
jowy robi przygotowania do posiedzeń sejmowych, a 8. 31. St. kr, że Wydział krajowy rozpoznaje 
wybory nowo wstępujących ezlonków Sejmu. Nakoniec orzeka $. 42. Stat. kraj., iż Wydział krajowy 
załatwia swe czynności w gronie, i że do kompletu wymaga się obecności przynajmniej czterech człon- 
ków Wydziału krajowego. 

Z tego zestawienia wynika, że wszystkie czynności najwyższej Władzy autonomicznej spo- 
czywają w gronie Wydziału krajowego, zacząwszy od Reprezentacyi Sejmu we wszystkich iuteresach 
prawnych, a skończywszy na przygotowaniach do odbyć się mających posiedzeń Sejmu. 
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Natomiast przyznaje Statut kr. Marszałkowi tylko przewodnictwo, mianowanie zastępcy 
Marszałka (S. 11. St. k.) i prawo suspenzyi uchwały Wydziału krajowego i przedłożenia jej Najj. Panu 
do decyzyi, jeżeliby uchwała nie zgadzała się z dobrem powszechnem lub jeżeliby sprzeczną była z usta- 
wami obowiązującemi. 

I słusznie! Bo jeżeli najwyższa Władza autonomiczna ma być istotnie niezawisłą, i być 
rzeczywistym wyrazem Reprezentacyi kraju, musi cały ciężar atrybucji jej leżeć w gruncie wybranym 
przez Reprezentacyę krajową i nie może w niczem ograniczoną być przez Przewodniczącego mianowa- 
nego przez Władzę egzekucyjna. 

Tak pojął atrybucye tej Władzy Najj. Pan wydając nasz Statut kr., tak je pojął nasz Wy- 
dział krajowy z Marszałkiem na czele, kiedy przedłożył Wys. Izbie projekt do swojej instrukeyi, tak 
je pojął W. Sejm, kiedy uchwalił obecnie obowiązującą instrukcyę, nie naruszając w niczem zasad 
przez Statut krajowy wyrzeczonych, tak je pojęły wszystkie inne Sejmy prowincyonalne, które wszyst- 
kie powyższe postanowienia przyjęły do swoich instrukeyj, i tak daleko posunęły pieczę nad swoją 
władzą najwyższą autonomiczną, że nawet niektóre z nich, jak: Sejmy niższo-austryacki, bukowiński 
i wyższo-austryacki podział referatów pozostawiają uchwale Wydziału krajowego, nie zaś Marszałkowi, jak 
nasza instrukcya przepisuje; że wedle instrukcyi dla niższo-austr. Wydziału krajowego Marszałek tylko 
wtenczas wyznacza porządek, w którym pojedyńczy członkowie Wydziału krajowego zdają sprawę, jeżeli 
Wydział krajowy inaczej nie uchwali ; że instrukcye dla Wydziałów krajowych w Wiedniu, Pradze, Ozer- 
niowcach, Lincu i Bernie nie dają Marszałkom żadnej władzy udzielania urlopów, że nakoniee instruk- 
cya dla Wydziału krajowego w Celoweu nie zawiera innych postanowień nad te, które są w statucie, a 
instrukcya dla Wydziału krajowego w Opawie nie zawiera dla Marszałka żadnych specyalnych postanowień. 

Jeżeli Wydział krajowy i dziś po 17 latach trwa przy tem zapatrywaniu, czyni to z zasady, 
bo mogą się okoliczności zmienić i mianowanym zostać Marszałkiem mąż, który mniej przyjazny, jak 
dotychczasowi wszyscy Marszałkowie autonomii krajowej, mógłby w razie rozszerzenia atrybueyi Mar- 
szałka, przyczynić się znacznie do podkopania samorządu najwyższej Władzy autonomicznej w kraju. 

4. Że jeżeli z jednej strony Wydział krajowy nie może doradzać Wys. Izbie zmiany instruk- 
cyi w jej zasadniczych podstawach, nie idzie zatem, iżby ta instrukcya absolutnie nie mogła podpaść 
żadnej zmianie. Lecz i tutaj ogranicza się Wydział krajowy do czterech tylko zmian, wychodząc z zapa- 
trywania się, że podstawą prawidłowego i sprężystego funkcyonowania organizmu Wydziału krajowego nie 
leży w instrukcyi mniej lub więcej obszernej, a która nigdy wszystkiech możliwych wypadków wyczer- 
pać nie jest w stanie, ale w poczuciu obowiązku, zdolności i pilności Członków Wydziału krajowego i or- 
ganów Wydziałowi krajowemu podległych. Jeżeli instrukeya dla urzędu nie jest i nie może być tem, czem 
jest regulamin wojskowy, to tem mniej może ona nim być dla organu Reprezentacyi kraju, wybra- 
nego z grona posłów do czasu, nie podlegającego z natury rzeczy surowościom, jakich się używa 
w instrukeyach służbowych dla urzędników, jako to: naganom ostrym lub pisemnym, suspenzyom, 
odjęciom płacy na czas pewny, degradaeyom, kasaeyom, i całemu aparatowi procesu dyscyplinarnego. 

Z tego stanowiska wychodząc, Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy załączone pod */. wnioski uchwalić, a to z następujących powodów: 
ad 1. Doświadczenie poczyło, że tylko w najrzadszych wypadkach zachodzi potrzeba, aby uchwała 

powzięta przez Wys. Sejm przedłożoną została przez Wydział krajowy do Najwyższej decyzji. 
Zdarza się to tylko wtenczas, jeżeli wykład sprawy wymaga objaśnienia z aktów i zaopatrzenia 
w alegata w aktach sprawy znajdujące sie. Zwykle wystarcza, jak praktyka poucza, przedłoże- 
nie sprawy wprost z bióra sejmowego. 
ad 2. Ponieważ etat urzędników i sług jest osobno systemizowany, i może być, że oprócz obecnie 
Już systemizowanych urzędników i sług, przybędą inne kategorye, przeto nie jest odpowiedniem 
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wymienianie w instrukeyi istniejących kategoryi i poprzestać należy na wyrzeczeniu ogól- 
nej zasady. 

ad 3. $. 24. jest w sprzeczności z zawartą w $. 25. zasadą urlopów. Bo jeżeli §. 28. wymaga 
urlopu dla oddalenia się z miejsca urzędowania, to $. 24. daje członkowi pozwolenie opu- 
szczenia urzędu bez urlopu. Aby tę sprzeczność usunąć, stawiamy zasadę, że członkowi Wy- 
działu krajowego wolno tylko za urlopem, w razie choroby, lub delegacyi przez Wydział krajowy 
zawiesić swoją czynność. 


ad 4. $. 


57 instr. określa bliżej stosunek służbowy wszystkich organów podwładnych do Wydziału 


krajowego jako jedynej władzy za swoje i swoich podwładnych organow odpowiedzialnej. 


1$. 16. 


ngu. 


8. $. 24. 


"SER 


We Lwowie dnia 10. maja 1878. 


Marszałek krajowy 
Ludwik hr. Wodzicki w. r. 


Przewodniczący. 


Członek Wydziału krajowego 


Oktaw z Siemuszowy Pietruski w. r. 
Sprawozdawca. 
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Instrukeyi dla Wydziału kraj. z dnia 1. marea 1866 zostaje w dotyehezasowem brzmie- 
niu uchylonym i ma brzmieć jak następuje: 

Uchwały Sejmu, wymagające Najwyższej Sankcyi, przedkłada Wydział kraj. Najj. 
Panu przez Namiestnika, jeżeli Marszałek tego od Wydziału krajowego zażąda. We wszystkich 
innych wypadkach będą uchwały Sejmu wprost z bióra sejmowego ekspedyowane, i tym 
samym sposobem rozprawy Sejmu wraz z protokołami posiedzeń do Najwyższej wiadomo- 
ści podane. 

Instrukcyi dla Wydziału kraj. z dnia 1. marca 1866 zostaje w dotychczasowem brzmieniu 
uchylonym i ma brzmieć jak następuje: 

Do załatwiania powierzonych sobie czynności ma Wydział krajowy przydziełonych sobie 
urzędników i służbę, według systemizowanego etatu osób i płac, tudzież pracowników 
i oddziały specyalne, jakie Sejm uchwali. 

Instrukcyi dla Wydziału kraj. z dnia 1. marca 1866 zostaje w dotychezasowem brzmieniu 
uchylony i ma brzmieć jak następuje: 

Ozlonkom Wydziału krajowego i ich zastępcom w czasie, w którym zastępstwo wykonują, 
nie wolno opuszczać urzędowania pod utratą płacy za czas, w którym urzędowania nie 
pełnili. Wyjątek stanowią: urlop ($. 28.), choroba, lub delegacya przez Wydział krajowy. 
Instrukcyi dla Wydziału kraj. z dnia 1. marca 1866 zostaje w dotychczasowem brzmieniu 
uchylony i ma brzmieć jak następuje: 

Żaden urząd pomocniczy ani oddział specyalny nie koresponduje ani ze stronami ani 
z władzami i nie może wydawać żadnych publikacyj. 

Wszelkie podania bezpośrednio do nich nadchodzące, należy odesłać do protokołu 


podawczego Wydziału krajowego. 


Projekt Wydziału krajowego. 


L. W. 8118,78. 


Dy Lus 


A | 
a; 
4% 


U Stawa 


z dnia 187 dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem o drogach publicznych 
nieeraryalnych. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu krajowego Mojego Krółestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem rozporządzam. co następuje: 


I. Ogólne postanowienia, 


8 T. 


Ustawa niniejsza obejmuje postanowienia o dro- 
gach krajowych, powiatowych i gminnych. 

Drogami krajowemi są drogi obecnie pod tą 
nazwą istniejące i te, które ustawą krajową za drogi 
krajowe uznane zostaną. 

Drogami powiatowemi są drogi obecnie pod 
tą nazwą istniejące i te, które uchwała Rady po- 
wiatowej, lub Sejmu krajowego ($. 2., ustęp 4) za 
powiatowe uznane zostaną. 

Wszystkie inne drogi do publicznego użytku 
przeznaczone, są drogami gminnemi. Dla dróg gmin- 
nych podzielony zostanie każdy powiat na okręgi 
drogowe, złożone z jednej gminy i obszaru dwor- 
skiego, lub kilku gmin i obszarów dworskich i re- 
prezentowane przez komitety drogowe. Obszary dwor- 
skie łączyć można w okręgi drogowe tylko z temi 
gminami katastralnemi, do których należą. 

Mosty, przewozy i budowy sztuczne uważane 
będą za części tej drogi, na której się znajdują; ze 
względu jednak na szczególną ważność lub koszto- 
wność budowy może zrobić wyjątek od tego prawi- 
dła Sejm krajowy, przyjmując koszta budowy lub 
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utrzymania na fundusz krajowy, a eo do dróg gmin- 
nych także Rada powiatowa, przyjmując one na fun- 
dusz powiatowy. 

$. 2. 

Do zakładania drogi krajowej, rów nie jak i do 
przeistoczenia drogi innej katego ryi na drogę kra- 
jową potrzeba uchwały sejmowej. 

Do zakładania drogi powiatowej, tudzież do 
przeistoczenia drogi gminnej na powiatową, potrzeba 
uchwały Rady powiatowej. 

Pertraktacya ze stronami interesowanemi dla 
zbadania i oznaczenia konkurencyi dobrowolnej, czy 
to na rzecz budowy, czy też przyszłej konserwacji; 
niemniej przyzwolenie władz ze względów polity- 
cznych i wojskowych a przy drogach powiatowych 
także przyzwolenie Wydziału krajowego : mają po- 
przedzać zakładanie dróg krajowych i powiatowych. 
Pierwszeństwo budowy przysłuża tym drogom, dla 
których przy równych zresztą warunkach, ofiarność 
stron interesowanych okaże się najwiekszą. 

Za drogi powiatowe uznane być mają drogi 
ważniejsze dla handlowego i przemysłowego ruchu 
w powiecie, w szczególności zaś te, które miasta 
i znaczniejsze miasteczka targowe łączą tak pomie- 
dzy sobą jak i z drogami bitemi, lub stacyami ko- 
lei żelaznych. Jeżeliby Rada powiatowa ociągała 
się z powzięciem takiej uchwały, lab jeżeliby Rady 
sąsiednich powiatów nie mogły porozumieć się co 
do założenia drogi, przecinającej dwa lub wiecej 
powiatów a mającej ważność komunikacyjną: na- 
tenczas Sejm krajowy po zbadaniu sprawy przez 
Wydział krajowy i wysłuchaniu zdania Rady po- 
wiatowej, może nznać taką drogę za powiatową. 

Do zakładania dróg gminnych potrzeba uchwały 
komitetn okręgu drogowego tudzież przyzwolenia 
politycznej władzy powiatowej i Wydziału powiato- 
wego. 

S. 3. i 

Własność nieruchoma, na rzecz drogi publi- 
cznej potrzebna, winna być nabytą w drodze wy- 
właszezenia podług istniejących ustaw i przepisów. 

S. 4. 

Zaniechanie drogi krajowej wymaga: ustawy 
krajowej — drogi powiatowej: uchwały Rudy po- 
wiatowej i przyzwolenia e. k. Namiestnictwa | Wy- 
działu krajowego — drogi gminnej: uchwały komi- 
tetu okręgu drogowego tudzież przyzwolenia Rady 
powiatowej i politycznej władzy powiatowej. 
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Zaniechana droga krajowa nie uznana za po- 
wiatową, równie jak zaniechana droga powiatowa, 
stają się drogami gminnemi, jeżeli slnża do użytku 
publicznego (S. l. ustęp 4). 

Zaniechana droga do użytku publicznego nie 
siużąca, sprzedaną zostanie na rzecz lunduszu tej 
kategoryi dróg, do której należała. Wydział kra- 
jowy dla dróg krajowych, Wydział powiatowy dla 
dróg powiatowych i gminnych zarządzi bezzwłocznie 
oszacowanie gruntów przez znawców nieinteresowa- 
nych i zawezwie do zapłacenia ceny szacunkowej 
tych właścicieli, których grunta z drogą się stykają. 
Jeżeli przez nich cena ta w przeciągu dni 60 od 
zawczwania złożoną nie zostanie, nastąpi sprzedaż 
przez licytację. 

8. 5. 

Niniejsza ustawa nie narugza praw i obowiaz- 
ków opartych na dobrowolnych ugodach. lub in- 
nych specyalnych tytułach prawnych co do dróg 
wszelkich kategoryi. 

Ugodę dobrowolną należy podać do wiadomo- 
ści Wydziału krajowego. 


H. Pokrycie kosztów. 
&. 6. 


Koszta budowy i utrzymania dróg krajowych 
ponosi fundusz krajowy. 

Czy i oile powiaty, przez które te drogi prze- 
chodzą, jeszcze osobno przyczyniać sie mają do 
kosztów budowy i utrzymania dróg krajowych, ozna- 
czonem będzie w każdym przypadku uehwałą sej- 
mową. 


E uu 

Koszta budowy i utrzymania dróg powiato- 
wych ciężą przedewszystkiem na funduszach wła- 
ściwego powiatu. 

Na cele drogowe obowiązaną jest Rada po- 
wiatowa nakładać corocznie powiatowe dodatki do 
podatków bezpośrednich w wysokości 5%, aw miarę 
potrzeby do 10*/, tychże podatków. 

Jeżeliby Rada powiatowa ociągała się z do- 
pełnieniem tego obowiązku, a ztąd sprawa komuni- 
kacyi doznawała uszczerbku: natenczas Wydział 
krajowy ma prawo i obowiązek, po wysłuchaniu 
zdania Reprezentacyi powiatowej, wstawić w budżet 
powiatowy potrzebną kwotę i nałożyć na jej po- 
krycie, w granicach powyższych, dodatki do podat- 
ków bezpośrednich. 

]* 


Prostacye. 


Wyższe dodatki do podatków bezpośrednich 
na potrzeby drogowe uchwalić może Rada powia- 
towa tylko w granicach zakreślonych ustawą o Re- 
prezentacyi powiatowej. 

Prestacye ($. 9) użyte być mogą także na 
rzecz dróg powiatowych należących do okręgu 
drogowego, bez względu ezy te drogi powiatowe no- 
wo się budują, czy też już dawniej istniały, wszakże 
z zastrzeżeniem &. 25 1. 5. 

SE 9. 

Koszta budowy i utrzymania dróg gminnych 
ponoszą wspólnie gminy i obszary dworskie, nale- 
żące do okręgu drogowego. 

A to: 


a) prestacyami: 
b) składką pieniężną. 
3. 9. 

Zródlem funduszu dróg gminnyeh w okregu 
drogowym są przedewszystkiem prestacye. 

Każda rodzina, a względnie partya prowa- 
dząca samoistne gospodarstwo domowe, zamieszkała 
w gminie, lub na obszarze dworskim, należących do 
okręgu drogowego, odrabia rocznie trzy dni piesze. 

Kto opłaca podatek bezpośredni, uiszcza, nie- 
zależnie od prestacyi osobistej , rocznie: pół dnia 
pieszego od każdych trzech złotych reńskich po- 
datków bezpośrednich, przepisanych mu w obrębie 
okręgu drogowego. 

Wszakże wolno będzie zarządowi, w razie 
uznanej przez niego potrzeby, zmienić robotę pies zą 
na ciągłą: w stosunku trzech dni pieszych do jedne- 
go dnia parokonnego a dwóch dni pieszych do je- 
dnego dnia parobydlanego zaprzęgu. 

Zamiany takiej żądać można jednak tylko od 
kontrybuenta posiadającego potrzebny inwentarz 
roboczy i uiszczającego prestacyę w naturze. 

Gdyby ilość prestacyi w pewnym okręgu dro- 
gowym przewyższała potrzebę: natenczas Rada po- 
wiatowa, za przyzwoleniem Wydziału krajowego, 
zniżyć może, na rok jeden, wymiar prestacyi z za- 
chowaniem wszakże stosunku prestacyi osobistych 
do prestacyi od podatków. 

$. 10. 

Za podstawę do obliczenia prestacyi rocznej 
służyć będą spisy rodzin, a względnie party! i opła- 
cających podatki bezpośrednie. 

Spisy te będą układane co lat 8 według stanu, 
jaki się znajdował w gminie i na obszarze dwor- 
skim dnia 31go grudnia. 


Składka 
pienieżna. 


$. 11. 

Prestacye winien zarząd drogowy w za- 
sadzie zużyć rokrocznie w całości oraz nieuiszczone 
w terminie prestacye wykonać bez zwłoki na koszt 
obowiązanych. Nie użyte w ciągu roku prestacye 
mają obowiązani przed ukończeniem roku spłacić 
według cen wykupna, a kwota pieniężna ztąd jakoteż 
z nieużytych opłat pieniężnych powstała, przechodzi 
z końcem roku do funduszu rezerwowego. 

$. 12. 

Wolni od prestacyi są: 

1) Osoby ustawą gminną uwolnione od cięża- 
rów gminnych, o ile nie posiadają własności odpo- 
wiednio opodatkowanej, osoby zostające w zupełnem 
ubóstwie a z powodu wieku, słabości lub wątłego 
zdrowia niezdolne do roboty i nie mające w rodzi- 
nie członków do niej zdolnych. 

2) Od uiszczenia prestacyi od podatku wolne 
są fundusze gmin, zakładów gminnych i powiato- 
wych, tudzież towarzystwa zaliezkowe. 

3) Mieszkańcy miast posiadających odrębne 
statuty gminne. 

&. 13. 

Robociznę prestacyjną można wykonać w na- 
turze, wolno też wykupić się od niej w całości lub 
częściowo , przez złożenie jej wartości pieniężnej, 
z potrąceniem piątego procentu a to w przeciągu 
sześciu tygodni od dnia ogłoszenia repartyeyi. 

W razie potrzeby gotowizny uznanej za nie- 
zbędną przez zarząd drogowy. uiszezoną być musi 
w gotowiznie prestacya przypadająca od podatku. 

Kontrybuentom odrabiającym prestacyę w na- 
turze wyznaczoną bedzie w zasadzie robota wy- 
miarowa. 

$. 14. 

© ile prestacye (osobiste i od podatków) i in- 
ne źródła funduszu dróg gminnych nie wystarczają 
na budowę i utrzymanie dróg gminnych w okręgu 
drogowym, może komitet tegoż okręgu uchwalić 
składkę pieniężny, do której każdy oplacający po- 
datki bezpośrednie obowiązany jest przyczyniać się 
w miarę tychże podatków. przepisanych mu w obrę- 
bie okręgu drogowego. 

Składka pieniężna na potrzeby drogowe nie 
może, wyjąwszy przypadek nie cierpiący zwłoki, 
wynosić w ciągu jednego roku więcej niż 5 centów 
od jednego złotego reńskiego. 

Wyjątkowe nałożenie wyższej składki pienię- 
inej w wypadku nie cierpiącym zwłoki, należy na- 


stępnie usprawiedliwić przed Wydziałem powia- 
towym. 

Składka pieniężna nie wchodzi do budżetu 
gminnego. 

Jeżeliby komitet okręgu drogowego nie uchwalił 
potrzebnej skłądki pieniężnej a ztąd sprawa komu- 
nikacyi gminnej doznawała uszczerbku: natenczas 
ma Wydział powiatowy, a w drodze odwołania się 
Wydział krajowy prawo i obowiązek wstawienia 
w budżet okręgu drogowego potrzebnej kwoty i na- 
łożenia na jej pokrycie, w granicach powyższych, 
składki pieniężnej, w miarę opłacanych podatków 
bezpośrednich. 

Składka pieniężna na potrzeby dróg gminnych 
ma być pobieraną przez te same organa i ściągana 
za pomocą tych samych środków eo podatki. 

$. 15. 

Do funduszu krajowego również jak do fundu- 
szu dróg powiatowych i funduszu dróg gminnych 
w okręgu wpływają jeszcze : 

1) Datki fabryk i przedsiębiorstw zużywających 
niezwykłym sposobem drogę nieoinyconą, tudzież 
datki kolei żelaznych. 

2) Dochody z myta. 

3) Kary pieniężne za przekroczenia policyi 
drogowej, kary dyscyplinarne ($$. 29 i 34) i wyna- 
grodzenia za szkody zrządzone na drogach. 

4) Własne dochody zarządu dróg, jak n. p. ze 
sprzedaży starych materyalów, niepotrzebnych grun- 
tów i budynków, z wydzierzawienia trawy i t. p. 

5) Ofiary dobrowolne lub datki uiszczane na 
mocy specyalnych tytułów ($. 5). 

A do funduszu dróg powiatowych i gminnych 
także: 

6) Odsetki od własnych kapitałów — i 

7) Subwencye. 

Datki fabryk, przedsiębiorstw i kolei żelaznych 
również jak dochody z myta na drogach powia- 
towych i gminnych tudzież subweneye, służą tylko 
dla tych dróg i przedmiotów, dla których są prze- 
znaezone. 

S. 16. 
Datki fa- Jeżeli użytkowanie kopalń lub kamienioło- 
bryk, przed-mów, albo inne przedsiębiorstwo wyłącznie fabry- 
siębiorstw czne drogę nieomyconą niezwykłym sposobem zuży- 
deg h. Wa lub psuje, wykonywujący przedsiębiorstwo obo- 
wiązany będzie do osobnych datków na rzecz tej 
drogi. 


Myta. 


Subwencyo. 
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Wysokość tych datków i sposób ich uiszeza- 
nia należy oznaczyć dobrowolną ugodą między Wy- 
działem powiatowym a stroną, Jeśli nie przyjdzie 
ugoda do skutku, orzeka Wydział krajowy w poro- 
zumieniu z e. k. Namiestnictwem. Wysokość tych 
datków ma być wedle możności zastosowaną do tej 
miary, w jakiej zużycie drogi przez przedsiębiorstwo 
powiększa koszta jej utrzymania. 

Niemniej też przyczyniać się będą przedsię- 
biorstwa kolei żelaznych osobnymi datkami do bu- 
dowy i utrzymania publicznych dróg dojazdowych, 
łączących stacye kolei żelaznych z najbliższemi dro- 
gami bitemi, miastami i miasteczkami. Wysokość 
tych datków nie może przewyższać połowy kosztów 
ogólnych , chyba, że przedsiębiorstwo kolejowe. na 
mocy koncesyi luh specyalnej ustawy, jest obowią- 
zane do zupełnego onychże pokrycia. 

Po zbadaniu sprawy na miejscu przez Wy- 
dział powiatowy w porozumienin z polityczną wła- 
dzą powiatową i przeprowadzeniu rokowań z przed- 
siębiorstwem dotyczącej kolei żelaznej co do wyso- 
kości datków i sposobn ich uiszczania : zatwierdzi 
Wydział krajowy dobrowolną ugodę, zawartą w tei 
mierze między Wydziałem powiatowym a stroną, 
w braku zaś onej. lub gdy się na nią Wydział kra- 
jowy nie zgadza, wyda orzeczenie w porozumieniu 
z c. k. Namiestnietwem. 

Jeżeli to porozumienie nie nastąpi, rozstrzyga 
Ministerstwo spraw wewnętrznych w porozumieniu 
z Ministerstwem bandlu. 

SA. 

Myta: drogowe, mostowe, przewozowe i ko- 
pytkowe, stanowią przedmiot osobnych ustaw, roz- 
porządzeń i koncesyi mytniczych. 

Strona prywatna, pobierająca myto na podsta- 
wie koncesyi mytniezej. obowiązaną jest aż do wy- 
ga$nienia nadanego jej prawa, utrzymywać przed- 
miot omyeony własnym kosztem i w należytym 
stanie. 

Miejsce dla stacyi mytniczych na drogach po- 
wiatowych i gminnych oznacza Wydział powiatowy 
w porozumieniu z polityczną władzą powiatową. 

Spory co do uwolnienia od myta rozstrzygają 
władze rządowe. ` 


$. 18. 
Do budowy albo rekonstrukeyi drogi powiato- 
wej lub gminnej, ważnej pod względem komuni- 
kacyi, a zbyt kosztownej dla powiatu lub dla okręgu 


drogowego, może być udzielone bezzwrotne wsparcie, 
lub bezprocentowa pożyczka z funduszu krajowego. 

Takaz subweneya może być udzielona z fun- 
duszu dróg powiatowych dla dróg gminnych. 

W razie niezbędnej potrzeby i po wyczerpaniu 
środków wskazanych $$. poprzedniemi, udzieloną 
być może wyjątkowo subwencya z funduszu krajo- 
wego także do konserwacyi drogi powiatowej lub 
gminnej, ważnej pod względem komunikacji. 

g. 19: 

Jeżeli draga krajowa, powiatowa lub gminna 
przechodzi przez miejską lub wiejską osadę i jedy- 
nie z powodu szczególnych potrzeb tych osad wy- 
maga większych kosztów na budowanie ścieków, ka- 
nałów, bruków i t. p., całą ztąd wynikającą nadwyż- 
kę kosztów budowy i utrzymania ponosi miejscowa 
osada. 

S. 20. 

Jeżeli z powodu uwzględnionych życzeń mie- 
szkańńców, zatem w interesie pewnej osady, drodze 
krajowej, powiatowej lub gminnej miałby być nada- 
ny kierunek przecinający tę osadę, która inaczej, 
bez uszczerbku powszechnego ruchu mogłaby być po- 
miniętą, natenczas osada ta ponosi sama nadwyżkę 
wydatków  kosztowniejszej budowy, spowodowaną 
przez zmianę zamierzonego kierunku drogi. 

S. 21. 

Dopóki droga uznana za krajową lub powia- 
tową, nie będzie mogła być oddaną w całości lub 
w części do użytku publicznego, komunikacya w kie- 
runku tejże drogi winna być utrzymywaną kosztem 
tych, którzy do jej utrzymania byli przedtem obo- 
wiazani. 

8. 22. 

Jeżeli komunikacya przez wypadki elementarne 
jak n. p. zaspy śniegowe, powodzie i t. p. została 
zagrożoną, lub całkowicie przerwaną, natenczas obo- 
wiązani są do robót niecierpiących zwłoki, za wyna- 
grodzeniem, mieszkańcy osady najbliższej miejsca, 
w którem robota ma być wykonaną. Rada powiato- 
wa oznaczy okrąg osad, które — ikolejny porządek, 
jakim osady te mają być powoływane do wykony- 
wania takich robót. 

Wynagrodzenie oznacza Wydział krajowy co 
do dróg krajowych, Wydział powiatowy co do dróg 
powiatowych, a komitet okręgu drogowego co do 
dróg gminnych. 


NI 0 zakresie działania 


Reprezentacyi i władz autonomicznych w sprawach drogowych, o ile nie jest oznaczony 


w paragrafach 


Sejm 
krajowy. 


Wydział 
krajowy. 


Rada 
powiatowa 


poprzedzających. 
S. 23. 
Sejm krajowy stanowi: 

1) o funduszach potrzebnych na budowę i 
utrzymanie dróg krajowych ; 

2) o zasiłku z funduszu krajowego na rzecz 
dróg powistowych i gminnych ($. 18). 

S. 24. 
Wydział krajowy : 

1) prowadzi cały techniezny i administracyjny 
zarząd dróg krajowych, a naczelny nadzór nad kie- 
runkiem, budową i utrzymaniem dróg powiatowych 
i gminnych tudzież nad ich funduszami i wydaje 
w granicach niniejszej ustawy i w celu jej przepro- 
wadzenia potrzebne rozporządzenia i instrukcye tak 
administracyjne i rachunkowe jakoteż techniczne ; 

2) oznacza, w wypadku przewidzianym w $.%., 
jakiemi środkami Rada powiatowa mu się przyczy- 
niać do kosztów budowy i utrzymania dróg powiato- 
wych oraz w jakim porządku i ezasie drogi te mają 
być budowane, a jeżeli się przekona, że roboty dro- 
gowe postępują zbyt powolnie lub nie są prowadzo- 
ne umiejętnie i z należytą oszezędnością , natenczas 
ma prawo i obowiązek objąć zarząd bezpośredni; 

3) mianuje, — jeżeli tego uzna potrzebę — de- 
legatów lub komitety dla spraw drogowych, ozna- 
czając ich zakres działania ; 

4) wyznacza w granicach dotacyi sejmowej 
wsparcie lub bezprocentową pożyczkę z funduszu 
krajowego na rzecz dróg powiatowych i gminnych 
($. 18.); 

5) stanowi cenę wykupna prestacyi w powie- 
cie, jeżeli Rada powiatowa tego obowiązku w nale- 
żytym czasie nie dopełni ($. 25.); 

6) rozstrzyga spory pomiędzy Radami powia- 
towemi co dp kierunku dróg powiatowych — również 
jak między komitetami okręgów drogowych , nie 
należących do tego samego powiatu: co do kierun- 
ku dróg gminnych — i w ogólności rozstrzyga 
sprawy drogowe w drodze odwołania się doń wnie- 
sione. 


S. 25. 
Rada powiatowa : 
1) nadzoruje zarząd funduszu dróg powia- 
towych ; 
2 
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Wydział 
powiatowy. 


2) oznacza ceny wykupna robocizny pieszej 
($. 18.) przynajmniej na trzy miesiące przed roz- 
poczęciem każdego roku administracyjnego ; 

2) stanowi o zasiłku z funduszu dróg powia- 
towych na rzecz dróg gminnych; 

4) dzieli powiat na okręgi drogowe (S. 1. 
ustęp 4.) na podstawie stosunków miejscowych i 
z uwzględnieniem ogólnej instrukcyi przez Wydział 
krajowy wydać się mającej ; 

5) oznacza, jaka część prestacyi ($. 9) ma być 
użyta w okręgu drogowym, na rzecz dróg powiato- 
wych ($. 7. ustęp 5.), pozostawiając wszakże na 
potrzeby dróg gminnych w okręgu pozostałych, 
taką ilośc prestaeyi, jaka tym potrzebom odpowiada. 

S. 26. 

Wydział powiatowy : 

1) prowadzi cały techniczny i administracyjny 
zarząd dróg powiatowych, utrzymuje ich inwentarz, 
przedstawia Wydziałowi krajowemu corocznie pro- 
jekty i budżety drogowe do zatwierdzenia i zdaje 
z końcem każdego roku sprawę o stanie dróg po- 
wiatowych i gminnych tudzież o ich funduszach 
Wydziałowi krajowemu i Radzie powiatowej; 

2) nadzoruje komitety drogowe eo do budo- 
wania i utrzymywania dróg gminnych, a mianowi- 
cie czuwa nad całością funduszu dróg gminnych, 
sprawdza i prostuje eorocznie preliminarze i proje- 
kty dróg gminnyeh, zatwierdza ich budżety, odby- 
wa przynajmniej raz w roku rewizyę wszystkich 
dróg gminnych i przekonuje się, czy prestacye dro- 
gowe zostały zużyte ; 

8) przeznacza w granicach dotacyi ($. 25—3) 
wsparcie lub bezzwrotną pożyczkę z funduszu dróg 
powiatowych na rzecz dróg gminnych ($. 18); 

4) rozstrzyga spory i rekursy w sprawach 
dróg gminnych ; 

5) przedkłada Wydziałowi krajowemu na żą- 
danie daty statystyczne, tyczące się dróg powiato- 
wych i gminnych ; 

6) kieruje budową i utrzymaniem dróg krajo- 
wych, o ile ta czynność została mu przez Wydział 
krajowy poruczoną; 

7) mianuje dla każdego okręgu drogowego 
w powiecie jednego członka i tegoż zastępeę także 
z poza grona swego a do załatwienia specyalnych 
spraw drogowych delegatów, których zakres dzia- 
łania oznacza. 
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8. 27. 

Komitet Komitet okręgu dróg gminnych jest organem 
okręgu dróg zarządzającym i uchwalającym w sprawach dróg 
gmiunych. ominnych i uchwały jego w tym zakresie powziętę 

mają moe obowiązującą dła wszystkich gmin i obsza_ 
rów dworskich, należących do okręgu drogowego, 

Komitet nie może powziąć uchwały, jezelj wię- 
cej niż połowa członków nie jest na posiedzeniu 
obecną. 

Do ważności uchwały potrzebna jest bezwzglę- 
dna większość głosów obecnych. 

W razie równości głosów rozstrzyga Wydział 
powiatowy. 

Kto nie może być obrany członkiem Rady 
gminnej lub sprawować urzędu przełożonego obsza- 
ru dworskiego, nie może być ezlonkiem komitetu. 

Urząd członka komitetu jest bezpłatny. 

Siedzibę komitetu oznacza sam komitet. 

Od uchwały lub orzeczenia komitetu odwołać 
się można do Wydziału powiatowego. 


Skład komitetu. 


8. 28. 

Komitet okręgu drogowego składa się z trzech 
członków, z których jednego mianuje Wydział po- 
wiatowy, jednego wybierają obszary dworskie, jedne- 
go wreszcie naczelnicy gmin do tegoż okręgu na- 
leżących. 

Naczelnik gminy połączonej z obszarem dwor- 
skim i stanowiącej z nim jeden okrąg drogowy, ja- 
koteż posiadacz tego obszaru dworskiego lub mia- 
nowany przez niego zastępca wchodzą bez wyboru 
w skład komitetu drogowego. Współposiadacze 
obszaru dworskiego wykonują swe prawa przez 
wspólnego pełnomocnika. 

Jeżeli w okręgu drogowym nie ma obszarów 
dworskich, natenczas wybierają naczelniey gmin 
dwóch członków do komitetu. W miastach stano- 
wiących jeden okrąg drogowy wybiera Rada gmin- 
na dwóch członków do komitetu drogowego. 


Wybór i rozwiązanie komitetu. 
B. 29. 

Peryod urzędowania komitetów drogowych jest 

ten sam, eo i Wydziału Rady powiatowej. 
Wydział krajowy może unieważnić wybór w po- 

rozumieniu z c. k. Namiestnietwem. 

Aż do ukonstytuowania się nowego komitetu 
drogowego pozostają dawni członkowie na urzędzie. 
9 
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W razie opróżnienia w ciągu peryodu wybor- 
czego posady członka komitetu lub jego zastępcy, 
należy dokónać nowego wyboru na czas jeszcze po- 
zostały najpóźniej do dni 14. 

Wmiejsee członka komitetu ubywającego przed 
końcem peryodu wyborczego lub nie mogącego brać 
udziału w czynnościach komitetu, powoła przewo- 
dniczący do komitetu zastępcę. 

Przewodniczącego wybiera komitet z grona 
swego. 

Gdyby komitet nie mógł się ukonstytuować 
dla braku kompletu lub z jakichkolwiekbądź przy- 
czyn, Wydział powiatowy zamianuje w porozumie- 
niu z e. k. Starostwem komitet prowizoryczny na 
czas potrzeby. 

Co do obowiązku przyjęcia wyboru na człon- 
ka komitetu, ustąpienia z posady, nałożenia grzy- 
wien na członków wzbraniających się przyjęcia wy- 
boru, nie eheących przyjętego urzędu dalej sprawo- 
wać, lub nie usprawiedliwiajacych swej nieobecności 
na posiedzeniu komitetu, jak również i co do roz- 
wiązania komitetu okręgu drogowego, Zastosowane 
być mają analogiczne postanowienia $$. 20,25, 42 
i 109 usiawy gminnej. 

Grzywny wymierza Wydział powiatowy. 

Od takiego orzeczenia Wydziału powiatowego 
odwołać się można do Wydziału krajowego. 

Kara pieniężna wpływa na rzecz dróg gmin- 
nych w okręgu. 


Zakres działania. 


$. 30. 

Komitet okregu drogowego : 

1) prowadzi cały techniezy i administracyjny 
zarząd dróg gminnych w okręgu, orzeka o uwolnie- 
niu osób w $. 12. ust. 1 wskazanych, od prestacyi 
drogowych, stanowi o sposobie użycia funduszu dróg 
gminnych i załatwia rachunki roczne; 

2) utrzymuje kataster dróg gminnych, uchwała 
corocznie na podstawie tego katastru preliminarz 
robót i budżet tych dróg i utrzymuje ieh inwentarz ; 

3) mianuje do wykonywania poleceń komitetu 
organa wykonawcze i oznacza zakres ich działania; 

4) czuwa pod własną odpowiedzialnością nad 
należytym stanem dróg gminnych w okręgu, oraz 
nad tem, ażeby wszelkie prestacye i składki pienię- 
zne ($$. t i 14) na rzecz dróg gminnych w okręgu, 
uiszczane były w sposób właściwy i na czasie; 
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5) przedkłada na żądanie Wydziału powia- 
towego wszelkie wyjaśnienia i daty dróg publicznych 
się tyczące ; 

6) kieruje budową i utrzymaniem dróg powia- 
towych w okręgu drogowym o ile ta czynność zo- 
stała mu przez Wydział powiatowy poruczoną. 


Regulamin. 
S. 31. 

Porządek czynności i postępowania, tok instan- 
cyl, sposób zawiadywania majątkiem, określenie od- 
powiedzialności komitetu okręgu dróg gminnych, 
również zasady eo do ustanowienia służby drogowej 
i dyscyplinarnej nad nią władzy, oznacza osobny 
regulamin, który Wydział krajowy wyda w grani- 
eaeh określonych ustawą niniejszą i analogieznemi 
postanowieniami ustawy gminnej. 


S. 82. 
Zwierzch- Zwierzchność gminna: 
ność 1) sporządza spis kontrybuentów w gminie; 
enina. 2) ogłasza skladkę pieniężną i rozklad presta- 
cyi oraz ceny wykupna robocizny : 

3) użycza komitetowi okręgu drogowego wszel- 
kiej pomocy w zarządzie dróg gminnych i ma we- 
dług jego zarządzenia i pod jego odpowiedzialnością 
wykonywać czynności, które jej tenże poruczy ; 

4) sprowadza na miejsce roboty kontrybuentów 
uiszczających prestacye w naturze (S. 18) również 
dostareza robotników do wykonywania robót, spowo- 
dowanych wypadkami elementarnymni (S. 22). 

Przełożony g. 38. 
obszaru Przełożony obszaru dworskiego sprawuje analo- 
dworskiego. 


gicznie te same czynności na obszarze dworskim, 
które zwierzchność gminna obowiązaną jest wyko- 
nywać na obszarze gminnym. : 


IV. Srodki zaradcze, 
$ 34. 

Jeżeliby Rada powiatowa lub Wydział powia- 
towy zaniedbywały w czemkolwiekbądź swe obo- 
wiązki, Wydział krajowy zaradzi temu w sposób, 
jaki za odpowiedni uzna, na koszt i stratę powia- 
tu. Taka sama władza przysługuje Wydziałowi po- 
wiatowemu nad komitetem okręgu drogowego, Rada 
gminną, zwierzchnością gminną, i przelożonym ob- 
szaru dworskiego, a nadto może Wydział powiatowy 
członka zwierzchności gminnej i przelożonego ob- 
szaru dworskiego, zaniedbującego swoje obowiązki, 
skazać na grzywny aż do 20 złr. w. a. 


Władza ta przechodzi na Wydział krajowy, 
jeżeli Wydział powiatowy nie wykonuje jej należycie. 

Koszta komisyi wywołane przez żalącego się 
ponosi tenże, jeżeli zażalenie za niesłuszne uznanem 
zostało, w przeciwnym razie ponosi je dotyczący fun- 
dusz drogowy. 


V. Nadzór rządowy. R 


Władza polityczna ma prawo i obowiązek czu- 
wania, aby dróg publicznych każdy bez przeszkody 
mógł używać, tudzież, ażeby przez zaniedbanie drogi 
bezpieczeństwo osób i własności nie było zagrożone. 
W razie więc takiego zaniedbania zażąda zaradzenia 
od sprawującego bezpośrednią administracyę, a gdy 
krok ten zostanie bezskutecznym, jako też w razach 
niebezpieczeństwa lub elementarnych wypadków, któ- 
rymby zarząd drogowy sam natychmiast nie zara- 
dził ani też w tym celu nie zażądał pomocy wła- 
ściwych organów rządowych : zarządzi bez zwłoki 
stosowne środki na koszt obowiązanych i zawiadomi 
o tem właściwy zarząd drogowy. 

Ustawa niniejsza nie narusza przyznanego 
w ustawie gminnej i w ustawie o reprezeniacji po- 
wiatowej władzom rządowym prawa nadzoru nad 
reprezentacyą gminną i powiatową i systowania 
uchwał tych reprezentacji. Toż samo prawo przy- 
sługuje władzom rządowym względem komitetu okrę- 
gu drogowego. 


VI. Odwołanie się do wyższej władzy i przedstawienia. 
$. 36. 

Wszelkie odwołanie się do wyższej władzy 
autonomicznej lub przedstawienie ma być wniesione 
w przeciągu dni 14 do tej władzy, która orzeczenie 
wydała lub jest organem wykonawczym reprezen- 
tacyi, która uchwałę powzięła. Jeżeli reprezentacya 
lub władza, która orzeczenie wydała, uważa odwo- 
łanie się do władzy wyższej za słuszna, natenczas 
przyjąć je może jako przedstawienie i zmienić swoje 
pierwotne orzeczenie. 

Od orzeczeń władzy politycznej, wydanych 
z mocy $. 35. niniejszej ustawy, można odwołać się 
do c. k. Namiestnietwa, które rozstrzyga sprawę w po- 
rozumieniu z Wydziałem krajowym. 


VII. Egzekucya. 
g. 37. 
Prestacye, wykupno od prestacyi, dodatki do 
podatków, składki pieniężne na rzecz dróg gmin- 
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nych, wydatki poniesione w skutek przedsięwzięcia 
środków zaradczych na koszt i stratę powiatu, okrę- 
gu dróg gminnych, gminy, przełożonego obszaru 
dworskiego, członka zwierzchności gminnej równie 
jak i kontrybuentów ; kary dyscyplinarne, wynagro- 
dzenia za szkody zrządzone na drogach, kary poli- 
cyjne za przekroczenia przepisów drogowych, nale- 
żytości wynikające z ugody dobrowolnej ($. 5) za- 
twierdzonej przez Wydział krajowy w porozumieniu 
z e. k. Namiestnietwem, datki z powodu niezwy- 
kłego zużycia drogi i datki kolei żelaznych ($. 16), 
tudzież koszta postępowania wykonawczego, ściągane 
będą w drodze egzekucyi politycznej, 

Do prowadzenia tej egzekueyi powołanym jest 
względem gmin i obszarów dworskich starosta po- 
wiatowy, względem kontrybuentów w gminie zwierz- 
chność gminna a względem kontrybuentów na ob- 
szarze dworskim przełożony tegoż obszaru. Na we- 
zwanie władz zarządzających lub nadzorujących może 
jednak starosta z ominięciem gminy, a względnie 
obszaru dworskiego, jako całości, przystąpić do egze- 
kucyi wprost przeciw pojedyńczym kontrybuentom. 

Zamiast ściągnięcia prestaeyi w naturze lub 
w pieniądzach można także zarządzić wykonanie ro- 
boty na koszt obowiazanego (S. ll.) i w drodze 
egzekucyi ściągnąć od niego poniesione przez to wy- 
datki. 


VIII Postanowienia końcowe. 


$. 38. 

Ustawa ta obowiązywać będzie w rok od dnia 
ogłoszenia jej w dzienniku ustaw i rozporządzeń 
krajowych, z którym to dniem ustawa z dnia 18. 
sierpnia 1866 r. o prestacyach i kompetencyi eo do 
dróg publicznych, traci moc obowiązującą. 

$. 39. 

Wykonanie niniejszej ustawy polecam Memu 

Ministrowi spraw wewnętrznych. 


MELLE Lo 


— . d 4 del 0 


L. W. kr. 8113/1878. 


SPRAWOZDANIE 


Wydziału krajowego o projekcie Ustawy drogowej. 


Wysoki Sejmie! 


Sprawozdaniem z dnia 14. lutego 1877 r. |. 4982 Wydział krajowy przełożył Wysokiemu 
Sejmowi projekt Ustawy drogowej z obszernem uzasadnieniem, opartem na badaniach w dziedzinie 
europejskiego Ustawodawstwa drogowego, oraz na danych statystycznych, zawierających wszystkie 
możliwe podstawy do przeprowadzenia reformy Ustawy drogowej. 


Sprawozdanie to przekazał Wys. Sejm uchwałą z dnia 9. sierpnia 1877 r. Komisyi drogo- 
wej, która po zbadaniu projektu Wydziału krajowego odnośne sprawozdanie swe z dnia 30. sierpnia 
1877 1. 611,8. wniosła do laski marszałkowskiej. 


Gdy jednak sprawozdanie Komisyi drogowej nie mogło być postawione na porządku dzien- 
nym w czasie ostatniej Sesyi sejmowej, przeto Wydział krajowy przedstawia ponownie Wysokiemu 
Sejmowi projekt Ustawy drogowej, po dokładnem zastanowieniu się nad zmianami proponowanemi 
przez Komisyę drogową w zeszłorocznym projekcie Wydziału krajowego. 


Zmiany t^ uwidoczniła komisya drogowa w sposób ułatwiający porownanie obu wniosków. 
podając projekt Wydziału krajowego w całej osnowie, a obok niego tylko te postanowienia swego pro- 
jektu, które różnią się od wniesku Wydziału krajowego. 


Pomiędzy zmianami proponowanemi przez Komisyę drogową, uważamy tylko jednę zmiane 
za zasadniczą a mianowicie tę, której uległ §. 9. projektu Wydziału krajowego, zawierający następ::- 
jące postanowienie o uiszczaniu prestacyi drogowych : 


„Źródłem funduszu dróg gminnych w okręgu drogowym s} przedewszystkiem 
prestacye. “ 


„Każda rodzina a względnie partya, prowadząca samoistne gospodarstwo domowe. za- 
mieszkała w gminie lub na obszarze dworskim, należących do okręgu drogowego, odrabia ro- 
cznie trzy dni piesze.“ 


„Kto opłaca podatek bezpośredni, uiszeza niezależnie od prestacyi osobistej, rocznie : 
od przepisanej mu w obrębie okręgu drogowego sumy podatkowej, nie przenoszącej sześciu zło- 
tych reńskich: jeden dzień pieszy, lub tegoż wartość pieniężną — od kwoty zaś wyższej : po 
pół dnia pieszego od każdych trzech złotych reńskich przepisanego podatku bezpośredniego.“ 
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Komisya drogowa zatrzymując w swym projekcie prestacye osobistą, zgodnie z ustępem 
drugim $. 9. wniosku Wydziału krajowego, opuszcza ustęp trzeci tegoż paragrafu, zawierający posta- 
nowienie o uiszczaniu prestacyi rzeczowej, w miarę opłacania podatku bezpośredniego a proponuje na- 
tomiast w $. 10. swego projektu następujące postanowienie : 


„Kto opłaca podatek bezpośredni, uiszcza niezależnie od prestacyi osobistej rocznie 
5, od tego podatku.“ : 


Pomijając stylizacyę wniosku, która pozwala tylko domyślać się, że 5"/, dodatek ma być 
opłacany od podatku bezpośredniego, przepisanego w obrębie okręgu drogowego — Wydział krajowy 
nie może zgodzić się na proponowaną zmianę, w której tkwi niebezpieczeństwo zupełnego usunięcia 
systemu prestacyjnego i zastąpienia go systemem podatkowym, którego szkodliwość i niesprawiedliwość, 
przy wyłącznem lub nadmiernem zastosowaniu go do rozkładu ciężaru drogowego, wykazał Wydział 
krajowy w sprawozdaniach z dnia 25. lipca 1874 |. 12.397, 12. marea 1875 L 5830 i 14. lutego 1877 
1 4952, przełożonych Wysokiemu Sejmowi w przedmiocie reformy Ustawy drogowej. (Alegat VI. 
sprawozdań stenogr. z 1874 str. 3—4, Alegat III. sprawozdań z 1875 str. 4--5 i Alegat 16. tychże 
sprawozdań z 1547 r. str. 4—7). 


Komisya drogowa proponując 5"/,*y stały dodatek do podatku bezpośredniego na rzecz 
dróg należących do okręgu drogowego , mogłaby wprawdzie, na poparcie przyjętej przez siebie zasady 
powołać się na ustawę drogową francuzką z dnia 21. maja 1836 r., będącą wzorem ustawodawstwa 
drogowego. a która obok prestacyi w naturze zaprowadziła na rzecz dróg wieynalnych dodatek 5 eem- 
tymów od 1 franka podatku bezpośredniego. 


Pominawszy jednak okoliczność. ze nie wszystkie postanowienia nawet tak znakomitej 
ustawy drogowej jak francuzka, odpowiadaią społecznym i ekonomicznym stosunkom naszego kraju — 
Wydział krajowy zauważyć musi, że dodatek pięcio-centymowy, przyjęty w ustawie francuzkiej, jest 
tylko źródłem dragorzędnem, a źródłem głównem sa prestaeye w naturze. Wniosek zaś Komisyi dro- 
gowej w związku z $$. 7. i 14. jej projektu, daje przewagę systemowi podatkowemu nad systemem 
prestacyjnym, a prócz tego, co do strony formalnej wykracza przeciw jedności kodyfikacyjnej samego 
projektu, przeznaczając tak na rzecz dróg powiatowych jak i gminnych podwójny dodatek do podai- 
ków bezpośrednich a mianowicie na rzeez pierwszych: dodatek do podatków bezpośrednich opłacanych 
w powiecie ($. 7. ustęp 2) i ewentualnie część 5"/, dodatku do podatku bezpośredniego, przepisanego 
w obrębie okręgu drogowego ($. 7. ustęp 5.), na rzecz zaś dróg gminnych: tenże sam 5"/, dodatek, 
w częścł lub całości i składkę pieniężną aż do 5 centów od 1 złotego reńskiego podatków  bez- 
pośrednich ($. 14.). 


Wydział krajowy nie zna dokladnie powodów, które skłoniły Komisyę drogową do zastą- 
pienia prestacyi rzeczowej 5"/,wym dodatkiem do podatku bezpośredniego, albowiem Komisya drogowa mie 
mogła dla braku czasu uzasadnić swego projektu szczegółowem sprawozdaniem, sądzi jednak, że je- 
dnym z głównych powodów ziniany było przekonanie, iż pieniądz gotowy mógłby hyć użyty z więk- 
szym pożytkiem na cele budowy i utrzymania dróg. aniżeli prestaeye w robociźnie  możnością spła- 
eania ich w gotowiźnie. 


Wydział krajowy nie zaprzecza bynajmniej teoretycznej trafności tego przypuszczenia, 
mniema atoli, że daleko ważniejsze względy przemawiają za tem, ażeby w kraju, który rozporządza 
ogromnym kapitałem pracy a nie posiada dostatecznego kapitału w gotowiznie — nie żądać od kon- 
trybuentów opłacania stałego dodatku do podatku na rzecz dróg należących do okręgu drogowego, 
lecz pozostawić im swobodę uiszczania prestacyi w naturze, lub pieniądzach. Wprawdzie przeciwnicy 
tej swobody twierdzą. na poparcie zdania swego, że odrabianie prestacyi drogowych pociąga za sobą 
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marnowanie pracy, lecz twierdzenie to, zdaniem Wydziału krajowego, nie da się uzasadnić, gdyż nie 
ta okoliczność, że kontrybuentowi wolno prestacyę drogową odrobić, jest powodem, że on odrabia ją nie- 
ilbale i tym sposobem czas i pracę marnuje, lecz ta, że jest brak zupełny kontroli, lub że takowa 
bywa niedostateczną a w takich warunkach któż nie przyzna, że robota za pieniądze co najmniej 
może być równie marnowaną, jak robota wykonywana tytułem prestacyi; albowiem co do skutku nie 
ma różnicy między kwitowaniem niecałkowicie uiszezonej, lub źle wykonanej roboty a jej zapłaceniem. 
Jeżeli zatem idzie o zapobieżenie marnowaniu pracy przy wykonywaniu robót drogowych, potrzeba na 
to innych środków, przedewszystkiem zaś potrzeba należytej kontroli, którą organizacya zarządu przez 
Wydział krajowy proponowana a przez Komisyę drogową przyjęta tem łatwiej zapewnić może, że 
kontrybuentom odrabiającym prestacyę w naturze, wyznaczoną będzie w zasadzie robota wymiarowa 
(& 13.) z drugiej zaś strony nieuiszczone w terminie prestacye wykonać ma zarząd drogowy bez 
zwłoki na koszt obowiazanego ($. 11. projektu komisyjnego). 

Zdanie Wydziału krajowego, że system prestacyjny w tym razie odpowiada najbardziej po- 
trzebom i interesom kraju, nie jest zresztą odosobnione. Zasadę tę wypowiedzialo ogólne zgromadzenie 
członków Towarzystwa gospodarczo -rolniezego Krakowskiego na posiedzeniu z dnia 28. lutego 1871, 
równie jak i zgromadzenie prezesów Rad powiatowych, które odbyło w dniach 18. i 19. lutego 1875 
roku we Lwowie trzy posiedzenia, eelem objawienia opinii w sprawie reformy Ustawy drogowej i zgo- 
dziło się bardzo znaczną większością głosów na to, że głównem źródłem dochodu na budowę dróg 
niższej kategoryi powinny być prestacye w naturze, Die zaś dodatki do podatków (Alegac 4. sprawo- 
zdania Wydziału krajowego z dnia 12. marea 1875 l. 5830). Nie możemy również pominąć pięknych 
i pouczających słów, zawartych w sprawozdaniu Komisyi drogowej, przełożonem Wysokiemu Sejmowi 
w 1865 r. (Alegat LXXXIH. sprawozdań stenogr. z 1865 r.), które i do dzisiejszych stosunków eko- 
nomieznyeh naszego kraju przystają a opiewaja jak następuje: 

„System oparty na prestaeyi w naturze t. j. na pracy, w zamożnych krajach okazał 
się nader praktycznym i jemu to one zawdzięczają wybudowanie bez przeciążenia mieszkańców 
sieci dróg do komunikacyi potrzebnych. Otóż co w szczególności krajowi naszemu systemat ten 
zaleca, to właśnie ta okoliczność, że do najzamożniejszych krajów zastosowany, do najuboższych 
nadaje się zupełnie a przeto i nasze wyjątkowe położenie uwzględnienie w nim znajduje. W kra- 
jach bogatych, pieniądz jest główną dźwignią każdego przedsiębiorstwa, dosyć go użyć, ażeby 
praca jako drugi czynnik znalazła się na zawołanie. U nas przy tak dotkliwym braku gotówki, 
pracę jako jedyny skarb, który nam Opatrzność zostawiła, do produkeyi wartości przedewszyst- 
kiem użyć należy.* 

W końeu Wydział krajowy dodaje, że także w łonie zeszłorocznej Komisyi drogowej były 
zdania co do tej kwestyi podzielone, albowiem gdy wiekszo$: jej oświadczyła się za zastąpieniem pre- 
stacyi rzeczowej 5"/, dodatkiem do podatku bezpośredniego, popierała mniejszość wniosek Wy- 
działu krajowego. 

Przytoczywszy ważniejsze powody, przemawiające za zasadą, na której opierają się rze- 
czowe prestacye drogowe, Wydział krajowy przyznaje zarazem, że wymiar tych prestacyj, proponowany 
w zeszłorocznym wniosku Wydziału krajowego, nie jest bezwzględnie jednostajny, gdyż jednostka podat- 
kowa 8 zlr., służąca za podstawę do wymierzenia prestacyi kontrybuentom opłacającym sześcioreńskowy 
lub większy podatek bezpośredni, nie ma zastosowania przy wymiarze prestacyi dla kontrybuentów 
opłacających podatek bezpośredni, nie dochodzący kwoty 6 złr., którzy wedle tego wniosku uiszczać 
mają tytułem prestacyi rzeczowej jeden dzień pieszy, niezależnie od cyfry podatku w tych grani- 
cach opłacanego. i 

Jeżeli jednak Wydział krajowy mając niezmiennie przed oczyma dwa tak ważne względy 
jak: sprawiedliwy rozkład ciężaru drogowego i wytworzenie dostatecznego zasobu prestacyjnego na 
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cele drogowe, nic wahał się zaproponować Wysokieimu Sejmowi, w roku zeszłym , wymiaru prestacyi 
rzeczowej, może cokolwiek w ogólniejszych zarysach poinyślanego, lecz dostarczającego za to tem ob- 
fitszego zasobu prestacyjnego bez przeciążenia kontrybuentów, a przeto godzącego z sobą obydwa 
wzgiędy powyższe: to prócz tego na usprawiedliwienie tego wniosku może z jednej stron y przytoczyć 
znane powszechnie zdanie, że w ustawie regulującej stosunki spoleczne można wprawdzie i należy dą- 
żyć do bezwzględnej sprawiedliwości, lecz nie podobna jej osiągnąc—z drugiej zaś strony Wydział kra- 
jowy może powołać się na przykłady znakomitych i za wzorowe uznanych obcych ustaw drogowych. 
w których takie przedmioty jak n. p. bydlęta juczne, pociągowe i wierzehowe, zaprzężne wozy, lub 
powozy stanowią podstawę wymiaru równej prestacyi drogowej, pomimo różnej tychże wartości i roz- 
maitego sposobu zuży wania przez nie drogi. 


Gdy atoli w kołach sejmowych objawiło się w roku zeszłym, bardzo wyraźne dążenie de 
takiego rozwiązania kwestyi drogowej. iżby wymiar prestacyi drogowych zachowywał nietylko sprawic- 
dliwy stosunek w ciężarach na gminę jako całość i obszar dworski rozłożyć się mających, lecz stoso- 
wal się także, ile być może, jak najściślej. do stopnia zamożności wszystkiei keutrybuentów w gminie 
samej i na obszarze dworskim zamieszkałych, przeto Wydział krajowy przystępując chętnie do tego 
zapatrywania i korzystając ze wskazówek otrzymanych, przyjmuje w przedkladającym się obeenie pro- 
jekcie jednostkę podatkową 3 złr. za bezwzgledną podstawę do wymiaru prestacyi rzeczowej, mającej 
się uiszczać od sumy wszystkich podatków bezpośrednich, przepisanych kontrybuentowi w obrębie 
okreon drogowego 1 nadaje wskutek tego $. 9—3 stylizacyę następującą : 


„Kto opłaca podatek bezpośredni, uiszcza, niezależnie od prestacyi osobistej, rocznie 
pół dnia pieszego od każdych trzech złotych reńskich podatków bezpośrednich, przepisanych 
mu w obrębie okręgu drogowego.* 


Wprawdzie w razie przyjęcia tej skali wymiaru prestaeyi rzeczowej, zasób prestacyjny, 
który Wydział krajowy w zeszłorocznym wniosku miał na względzie, dozna ubytku, wynoszącego we- 
dle przybliżonych obliczeń około Z2 "/,, jednak dopiero dłuższe doświadczenie będzie mogło wykazać, 
czy zmniejszony w ten sposób ogólny zasób prestacyjny—przy ściślejszem przestrzeganiu należytego zuży- 
cia prestacyi ($. 11.), wystarczy na zaspokojenie potrzeb drogowych i czyli nie wypadnie po niejakim czasie 
zwiększyć go w drodze ustawodawczej, bądź przez podniesienie wymiaru prestacyi osobistej, bądź też 
przez zastosowanie innej skali do wymiaru prestacyi rzeczowej, lub nareszcie przez odpowiednią kom- 
binacyę obydwóch tych środków. 

Trwajae przy zasadzie wymierzania prestaeyi rzeczowej na podstawie sity podatkowej kon- 
trybuentów, Wydział krajowy zatrzymuje też w obeenym projekcie wnioski zeszłoroczne, z tej zasady 
wypływające, lub zostające z nią w związku bezpośrednim, a mianowicie $$. 8, 10, 18—2 i 14 oraz 
pierwsze cztery wyrazy S8. 7—5 

Oprócz jednej zmiany zasadniczej, zaproponowała Komisya drogowa kilkanaście zmian ta- 
kich, które nie naruszają podstaw projektu Wydziału krajowego, a i te jeszcze podzielić się dadzą na 
ważniejsze i mniej ważne. 

Do zmian ważniejszych zalicza Wydział krajowy przedewszystkiem zmianę w  definicyi 
drogi gminnej ($. 1. ustęp 4.) polegającą na tem, że Komisya drogowa określiwszy pojęcie drogi krajo- 
wej i powiatowej, zgodnie z wnioskiem Wydziału krajowego, proponuje zamiast definicyi zawartej w 4. 
ustępie $. 1. projektu Wydziału krajowego: 

„Wszystkie inne drogi do publicznego użytku przeznaczone, są drogami gminnemi*, 
następująca stylizacyę : 
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„Wszystkie inne drogi wyszezególnione w katastrze drogowym, jako do pu- 
blicznego użytku przeznaczone, są drogami gminnemi.* 


Wydział krajowy wchodzi w myśl Komisyi drogowej, która—jak się zdaje—definieya powyż- 
szą chciala dać władzy wykonawczej podstawę do stanowczego umorzenia sporów toczących się o to, 
czy pewne drogi sę gminnemi a więc publicznemi, służącemi dla dogodności wszystkich , którzy cheą 
ich używać, czy też prywatnemi, t. j. takiemi, które służą prawnie tylko do użytku pewnych osób 
fizycznych lub zbiorowych. Zdaniem naszem jednak definicya ta nie zgadza się z rzeczywistym stanem 
rzeczy „albowiem w kraju jak wiadomo, nie ma dotąd katastru drogowego, a przeto nie ma także 
dróg wyszezególnionyeh w nim „jako przeznaczonych do użytku publieznego". 


W razie więc przyjęcia definicyi proponowanej przez Komisyę drogową, drogi gminne pra- 
wnie nie isiniałyby weale i musiałyby być dopiero na nowo uznawane i do katastru drogowego 
zapisywane. 


Jasną jest atoli rzeczą, że taki rezultat nie mógł być celem wniosku Komisyi drogowej, 
która owszem w definicyi swej chciała widocznie uwydatnić myśl zawartą w postanowieniu $. 30—2 
projektu Wydziału krajowego, wkładającem na komitet okręgu dróg gminnych obowiązek utrzymywa- 
nia katastru drogowego. Wkładając ten obowiązek na komitet okręgu dróg gminnych, Wydział kra- 
jowy miał równocześnie na myśli postanowienie $. 24 —1 swego projektu, nadające mu prawo wyda- 
wania potrzebnych rozporządzeń i instrukeyi w granicach projektowanej ustawy i w celu jej 
przeprowadzenia. 


Instrukcya na tej zasadzie wydana, rozwinie i uwydatni myśl przewodniczącą zaprowadze- 
niu katastru drogowego, którego ważność w gospodarstwie drogowem, Wydział krajowy w zupełności 
uznaje, mając oraz to przekonanie, że tylko w ten sposób będzie można ustalić sieć dróg gminnych. 


Zadanie to, jakkolwiek wyłącznie administracyjne i zresztą znacznie ułatwione ustawą o 
zaprowadzeniu ksiąg gruntowych, wymagać będzie jednak dłuższego dziś określić się miedającego 
czasu, zatem dopiero w przyszłości, po ostatecznem rozstrzygnięciu licznych sporów i zapisaniu istnie- 
jących dróg gminnych do katastru drogowego, definicya, którą Komisya drogowa w projekcie swoim 
zamieszcza, mogłaby być wyczerpującą. 


Z tych powodów Wydział krajowy w obeenym stanie rzeczy nie może zalecać Wysokiemu 
Sejmowi zmiany proponowanej w $. 1—4. 


Drugą z kolei zmianą ważniejszą, która—zdaniem Wydziału'krajowego—nie da sie dostate- 
cznie usprawiedliwić, jest poprawka Komisyi drogowej w $. 2—4 projektu Wydziału krajowego, ście- 
śniająca udział Sejmu krajowego w uznawaniu dróg powiatowych 


Odnośny ustęp projektu Wydziału krajowego opiewa: 


„Za drogi powiatowe uznane być mają drogi ważniejsze dla handlowego i przemy- 
słowego ruchu w powiecie, w szczególności zaś te, które miasta i znaczniejsze miasteczka łączą 
tak między sobą, jak i z drogami bitemi, lub stacyami kolei żelaznych.“ 


„Weżeliby Rada powiatowa ociągała się z powzieciem takiej 
uchwały, lub jeżeliby Rady sąsiednich powiatów nie mogły porozumieć się co do założenia 
drogi, przecinającej dwa lub więcej powiatów i mającej ważność komunikacyjną: natenczas Seim 
krajawy po zbadaniu sprawy przez Wydział krajowy i wysłuchaniu zdania Rady powiatowej , 
może uznać taką drogę za powiatową.* 
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Natomiast proponuje Komisya drogowa następującą stylizacyę: 
„Za drogi powiatowe uznane być mają drogi ważniejsze dla handlowego i przemy 
słowego ruchu w powiecie, w szczególności zaś te, które miasta i znaczniejsze miasteczka tar- 
gowe łączą tak między sobą jak i z drogami bitemi, lub stacyami kolei żelaznych.* 


„Jeżeliby Rady sąsiednich powiatów nie mogły porozumieć się co do założenia drogi, 
przecinającej dwa lub więcej powiatów i mającej ważność komunikacyjną: natenczas Sejm kra- 
jowy po zbadaniu sprawy przez Wydział krajowy i wysłuchaniu zdania Rady powiatowej, może 
uznać taką drogę za powiatową.* 


Komisya drogowa zgodziwszy się na myśl, przewodniczącą wnioskowi Wydziału krajowego, 
pozostawiła bez zmiany jego część pierwszą, określającą cechy dróg za powiatowe uznać się mających, 
opuściła zaś pierwsze warunkowe zdanie drugiej części tego wniosku i ograniczyła tym sposobem in- 
gerencyę Sejmu krajowego do tych wypadków, w których Rady sąsiednich powiatów nie mogą poro- 
zumieć się co do założenia drogi przecinającj dwa lub wieej powiatów. 

Przeciw tej poprawce Komisyi drogowej przemawiają względy następujące: 

Drogi, które miasta i znaczniejsze miasteczka targowe łączą tak pomiędzy sobą jak i 
z drogami bitemi, lub stacyami kolei żelaznych i które wedle wniosku Wydziału krajowego równie jak 
i Komisyi drogowej uznane być mają za drogi powiatowe, można podzielić na: jednopowiatowe, dwu- 
powiatowe i kilkupowistowe, tworzące razem ogólną sieć dróg powiatowych niezmiernie ważnych 
w ekonomicznym ustroju kraju całego. 


Sieć ta wypracowana głównie na podstawie wniosków reprezentacyi powiatowych a przed- 
stawiona Wysokiemu Sejmowi w alegatach 10. i 14. zeszłorocznego sprawozdania Wydziału krajowego 
o projekcie ustawy drogowej, jakkolwiek nie przesądza wcale ostatecznemu ustaleniu swemu — jako 
ułożona bez zamiaru narzucenia jej powiatom, jedynie dla okazania ogromu zadania będącego przed 
nami — i w wielu szczegółach może uledz znacznym zmianom: niewątpliwie jednak w ogóle przed- 
stawia żywotną potrzebę kraju naszego, która bądź co bądź z czasem zaspokojoną będzie. Ażeby to 
jednak istotnie nastąpiło i projektowana sieć dróg powiatowych przyniosła tak pojedyńczym powiatom 
jak i krajowi całemu prawdziwy pożytek: nie może być pozostawiona pojedyńczym odosobnionym za- 
patrywaniom a nawet przypadkowi, lecz rozwijać się musi podług pewnego z góry obmyślanego 
planu i systemu, równocześnie, we wszystkich kierunkach, inaczej bowiem nie będzie siecią dróg or- 
ganieznie z sobą połączonych , lecz zbiorem mniej lub więcej użytecznych, częstokroć luźnych arteryi 
komunikacyjnych, które z powodu przerw niewypełnionych, lub kierunków źle obranych, tracą wła- 
ściwe znaczenie w ogólnym systemie komunikacyjnym kraju. Taki zaś organiezny rozwój powiatowej 
sieci komunikacyjnej nie byłby możliwy, gdyby Reprezentacya kraju nie była uprawnioną ująć w swe 
ręce sprawę tam, gdzie obojętność, łub złe zrozumienie własnego interesu staną na przeszkodzie do 
osiągnienia rezultatu, mającego na celu tak dobro pojedyńczych powiatów jak i kraju całego. 

Na tej też podstawie opiera się wniosek Wydziałn krajowego, zapewniający Sejmowi kra- 
jowemu udział w zakładaniu dróg powiatowych w wypadkach, w którychby prawidłowy rozwój sieci 
dróg powiatowych napotykał na przeszkody a ztąd sprawa komunikacyi w kraju doznawało uszczerbku. 


Komisya drogowa podzielając widocznie myśl Wydziału krajowego, że pozostawienie Radom 
powiatowym wyłącznego wpływu na zakładanie dróg powiatowych mogłoby w wielu razach zwichnąć 
plan ntworzenia organicznej sieci dróg powiatowych, przyznaje Sejmowi krajowemu władzę rozjemczą 
w razach sporu między Radami powiatowemi co do zakładania dróg, przecinających dwa lub więcej 
powiatów, pozostawia jednak zakładanie dróg jednopowiatowych wyłącznie uznaniu właściwych Rad 
powiatowych. l 
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Łatwo domyśleć się, co mogło skłonić Komisyę drogową do modyfikacyi wniosku Wy- 
działu krajowego. Komisya oceniła należycie znaczenie tego wniosku, sądziła jednak prawdopodobnie, 
że jakkolwiek przyznanie Reprezentacyi krajowej odpowiedniego udziału w zakładaniu dróg powiato- 
wych jest środkiem bardzo skutecznym do utworzenia organicznej sieci dróg powiatowych, jednak ze 
stanowiska autonomii powiatowej mięszanie się Sejmu krajowego do wewnętrznych spraw powiatu nie 
dałoby się może usprawiedliwić w tych wypadkach, w których idzie o rozwój komunikacyi w jednym 
tylko powiecie. Zapatrywania takiego Wydział krajowy nie podziela. Autonomia powiatowa, jak każda 
autonomia jest niezawodnie potężną dźwignią do rozwoju sił pojedyńczych korporacyi autonomicznych, 
wszakże tylko w takim razie, jeżeli jest w zgodzie z interesem ogółu tych korporacyi. Samorządu nie 
można tak rozumieć, ażeby korporacyi autonomicznej wolno było gospodarować podług upodobania, 
spraw swych przestrzegać, lub je zaniedbywać, albo też nie mieć względu na dobro innych jednostek 
autonomicznych i pomyślność ogółu. 


Stosuje się to do każdego gospodarstwa, w szezególności zaś do gospodarstwa drogowego, 
które wytwarza, lub utrzymuje arterye, roznoszące soki pożywne wszystkim częściom organizmu spo- 
łecznego, a zaniedbanie jednej arteryi ważnej szkodzi częstokroć ogółowi. Reprezentacya więc. która 
stoi na straży interesów całego organizmu społecznego w kraju, powinna mieć władzę zapobieżenia 
temu zaniedbaniu bez względu na to, czy arterya zaniedbana przechodzi przez jeden lub więcej powia- 
tów, albowiem drogi jednopowiatowe są tak samo arteryami ogólnego systemu komunikacyjnego jak 
drogi dwupowiatowe, lub kilkupowiatowe, częstokroć nawet przewyższają je w znaczeniu ekonomiez- 
nem, jeżeli n. p. stanowią dojazdy do stacyi kolei żelaznych. 


W obee powyższych względów zamilknąć powinny obawy partykularne przed władzą Sejmu 
krajowego co do uznawania dróg powiatowych, w razach, gdy będzie tego wymagała dobro ogólne. 
Również nikt nie może przypuścić, ażeby Sejm krajowy mógł źle użyć tej władzy i wyrządził krzy- 
wdę powiatowi uznaniem pewnej drogi za powiatową bez należytego rozpatrzenia rzeczy a to tem 
mniej, że uznanie takie następowałoby dopiero „po zbadaniu sprawy przez Wydział krajowy i wysłu- 
chanin zdania kady powiatowej." 

Wydział krajowy pozostawia zatem bez zmiany czwarty ustęp &. 2. zeszłorocznego pro- 
jektu ustawy drogowej, przyczem nadmienia. że zapatrywanie Wydziału krajowego eo do potrzeby zą- 
warowania przez Wysoki Sejm dla siebie skutecznej kontroli w tworzeniu sieci dróg powiatowych 
podzielala mniejszość Komisyi drogowej, albowiem w obec uchwały większości tejże Komisyi zgłosiła, 
wniosek zatrzymania bez zmiany $. 2. projektu Wydziału krajowego. 

Ostatnią nareszcie poprawką Komisyi drogowej, na którą Wydział krajowy zgodzić sie nie 
mógł, jest następujący dodatek do &. 26. projektu Wydziału krajowego : 

,8) Wydział powiatowy zarządza funduszami rezerwowymi wszystkich okręgów dróg 
gminnych *. 

Pomijając sprzeczność tego dodatku z ustępem pierwszym $. 30. projektu Komisyi drogo- 
wej, podług którego o sposobie użycia funduszu dróg gminnych a więc i funduszów rezerwowych tych- 
że dróg „stanowi komitet okręgu drogowego“, Wydział krajowy, jakkolwiek przyznaje, że Wy- 
działy powiatowe posiadałyby więcej warunków do należytego użycia wspomnionych funduszów rezer- 
wowych na cele dróg gminnych, nie może jednak zalecać Wysokiemu Sejmowi proponowanej po- 
prawki, a to głównie z powodu trudności jej wykonania. © ile z osnowy tej poprawki wnosić można, 
fundusze rezerwowe okręgów dróg gminnych, zostające pod zarządem Wydziału powiatowego, stano- 
wiłyby tyle odrębnych funduszów, ile okręgów byłoby w powiecie. Odrębny zaś zarząd, odrębne pro- 
wadzenie rachunków, a przedewszystkiem rozkład wydatków administracyjnych spólnych powiatow 
i okręgom drogowym, byłyby żródłem ciągłych nieporozumień pomiędzy kemitetami okręgów dróg 
gminnych a zarządzającym Wydziałem powiatowym, tem trudniejszych do usunięcia, że Wydział po- 
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wiatowy, który w myśl wniosku Wydziału krajowego, przyjętego przez Komisyę drogową ($. 26—2) 
jest władzą kontrolujaea czynności komitetu drogowego i pierwszą instancyą do rozstrzygania sporów 
i rekursów w sprawach dróg gminnych ($. 26—%), byłby w razie oddania mu zarządu funduszów 
rezerwowych okręgów dróg gminnych, równocześnie władzą współrzędną rzeczonego komitetu. Spory 
więc z tego zarządu wypływające rozstrzygaćcby musiał Wydział krajowy, co zwiehnęłoby nietylko 
naturalny tok instaneyi, leez narażało częstokroć na szwank powagę Wydziału powiatowego w obee 
komitetów okręgów dróg gminnych. 


Trudności tych nie można ominąć przez zlanie funduszów rezerwowych wszystkich okrę- 
gów dróg gminnych w powiecia w jeden fundusz rezerwowy, którymby Wydział powiatowy mógł 
zarządzać swobodnie, używając go na rzecz tych dróg gminnych w powiecie, które podług uznania 
jego wymagają najbardziej poprawy, albowiem centralizacya taka natrafiłaby na niechęć kontrybuen- 
tów w okregach drogowych i byłaby również powodem ciągłych skarg 1 zażaleń. 


W obec takich trudności w wykonaniu, poprawka proponowana przez Komisyę drogową, 
w praktyce nie okazuje się pożądaną, zwłaszcza, że cel jej, t. j. należyty zarząd rezerwowych fundu- 
szów dróg gminnych osiągnięty być może przez odpowiednią kontrolę Wydziału powiatowego, który 
podług wniosku Wydziału krajowego i Komisyi drogowej ma w każdym komitecie swego delegata 
($. 28) i dzierZac opiekę nad całością funduszów dróg gminnych, posiada przytem nietylko obszerną 
władzę nadzorczą nad komitetami drogowymi (S. 26—2), lecz rozporządza zarazem dostatecznemi 
środkami zaradezemi (S. 34) w wypadkach zaniedbania zarządu, lub niewłaściwego użycia funduszów 
dróg gminnych. 


Rozebrawszy szczegółowo zmiany proponowane przez Komisyę drogową, które zdaniem 
Wydziału krajowego nie zawierają pożądanych ulepszeń, Wydział krajowy przystępuje do przytoczenia 
tych zmian w zeszłorocznym projekcie Wydziału krajowego, na które zgadza się w zupełności lub 
z pewnemi tylko zastrzeżeniami, a to tem chętniej, że zmiany te nie sprzeciwiają się myśli przewo- 
dniej projektu ustawy, a w wielu razach jeszcze wyraźniej myśl te uwydatniają, jak okazuje zesta- 
wienie następujące: 


1. $. 2. ustęp 3. zeszłorocznego projektu Wydziału krajowego opiewa : 


„Prócz tego zakładanie dróg krajowych i powiatowych ma poprzedzać pertraktacya ze 
stronami interesowanemi dla zbadania i oznaczenia konkurencyi dobrowolnej, tak na rzecz bu- 
dowy jak i przyszłej konserwacyi, dla względów zaś politycznych i wojskowych, przyzwolenie 
właściwych władz, a przy drogach powiatowych także przyzwolenie Wydziału krajowego“. 


Natomiast proponuje Komisya drogowa następującą zmianę : 


„Pertraktacya ze stronami interesowanemi niemniej przyzwolenie władz ze względów 
politycznych i wojskowych, a przy drogach powiatowych także przyzwolenie Wydziału krajowego, 
mają poprzedzać zakładanie dróg krajowych i powiatowych. Pierwszeństwo budowy przysłuża 
tym drogom, dla których przy równych zresztą warunkach, ofiarność strom interesowanych 
okaże się największą“. 


Główna różnica między wnioskiem Wydziału krajowego a Komisyi drogowej polega na 
tem, że ta przyznaje wyraźnie pierwszeństwo budowy tym drogom, dla których przy równych zresztą 
warunkach ofiarność stron interesowanyeh okaże się największą, gdy Wydział krajowy, wskazując 
potrzebę zbadania ofiar dobrowolnych nie określa bliżej następstw tego akta dła stron interesowanych. 
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Nie ulega wątpliwości, że wskazówka, którą zawiera poprawka Komisyi drogowej, ułatwić 
może zadanie zarządowi drogowemu i zachęcić strony interesowane do tem większych ofiar. Wydział 
krajowy zgadza się też na nią w zasadzie, i tylko ze względu na potrzebę bliższego określenia celu, 
d'a którego ma być przeprowadzona pertraktacya ze stronami interesowaneini, również jak dla umo- 
;liwienia konkurencyi dobrowolnej stronom prywatnym, nie mogącym ponieść na raz większych ofiar 
na budowę drogi a gotowym jednak do datków mniejszych na przyszłe jej utrzymanie, uzupełnia 
wniosek Komisyi w sposób następujący : 


„Pertraktacya ze stronami interesowanemi dla zbadania i oznaczenia konkurencyi 
dobrowolnej, czy to na rzecz budowy czy też przyszłej konserwacyi , niemniej przyzwolenie 
władz ze względów politycznych i wojskowych, a przy drogach powiatowych także przyzwolenie 
Wydziału krajowego: mają poprzedzać zakładanie dróg krajowych i powiatowych Pierwszeństwo 
budowy przysłuża tym drogom, dla których przy równych zresztą warunkach, ofiarność stron in- 
teresowanych okaże się największą“. 


2. Zamiast $. 7—2) projektu Wydziału krajowego, podług którego „na cele drogowe obo- 
wiązaną jest Rada powiatowa nakładać corocznie, w miarę potrzeby, powiatowe dodatki do po- 
datków bezpośrednich w wysokości od 5?/, do 10"/, tychże podatków", proponuje Komisya drogowa 
następującą stylizacyę : 


„Na cele drogowe obowiązaną jest Rada powiatowa nakładać eorocznie powiatowe do- 
datki do podatków bezpośrednich w wysokości 2"/, a w miarę potrzeby do 10'/, tychże 
podatków“. 


Na poprawkę tẹ, na pozór stylistyczną, w istocie zaś uwydatniającą wyraźniej mysl, za- 
wartą we wniosku Wydziału krajowego, że Rada powiatowa obowiązana jest w każdym razie nakładać 
corocznie najmniej 9^/, dodatku do podatków bezpośrednich na cele drogowe, zgadza się Wydział 
krajowy w zupełności. 


9. W $. 7—5) zeszłorocznego projektu wnosi Wydział krajowy, ażeby prestacye użyte być 
mogły „tylko na rzecz takiej drogi powiatowej, która po ogłoszeniu nowej ustawy drogowej, wyłączoną 
została z kategoryi dróg gminnych. należących do okręgu drogowego". 


Komisya drogowa żąda natomiast, ażeby zasób drogowy w okręgu dróg gminnych mógł 
być użyty „także na rzecz dróg powiatowych, należących do okręgu drogowego, bez względu, czy 
drogi powiatowe nowo się budują, czy też już dawniej istniały, wszakże z zastrzeżeniem $. 25 |. 5". 


Jakkolwiek wnioskowi Wydziału krajowego, mającemu na celu zachęcenie Rad powiato- 
wych do zakładania nowych dróg powiatowych, przyznać trzeba pewną praktyczność, jednak poprawka 
Komisyi drogowej odpowiada bardziej wzgledom jednostajnego rozkładu ciężaru drogowego. Z tego 
też powodu Wydział krujowy przystępuje do zmiany proponowanej. 


4. Podług wniosku Wydziału krajowego ($. 9—4) wolno zarządowi drogowemu „w razie 
uznanej przez niego potrzeby zamienić robotę pieszą na ciągłą: w stosunku czterech dni pieszych do 
jednego parobydlanego dnia ciągłego z dodaniem parobka do każdego zaprzęgu”. 


Komisya drogowa, zgadzając się na potrzebę przyznania takiej atrybucyi zarządowi drogo- 
wemu, proponuje zamianę roboty pieszej na ciągłą: „w stosunku trzech dni pieszych do jednego 
dnia parokonnego a dwóch dni pieszych do jednego parobydlanego zaprzęgu“. 


Stosunek wartości dnia ciągłego do pieszego, przyjęty we wniosku Wydziału krajowego, 
wynikł z obliczenia stosunku przecietnej w całym kraju wartości jednego dnia ciągłego do jednego 
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dnia pieszego, jak o tem przekonać się można z pozycyi 12 i 18 alegatu 8go zeszłorocznego sprawo- 
adania Wydziału krajowego. Przyznać trzeba, że obliczenie to jest więcej teoretyczne, kiedy Komisya 
drogowa miała widocznie na względzie stosunek oparty na doświadczeniu. Wydział krajowy przyjmuje 
tem chętniej zmianę, stór wyposaża drogi większym zasobem prestacyjnym, dozwalajae za mniejszą ilość 
dni pioszych uzyskać potrzebną ilość robocizny ciągłej. 


5. $. ". ustęp 6. projektu Wydziału krajowego opiewa jak następuje: 


„Zarząd drogowy winien prestacye przypadające w okręgu drogowym zużyć w całości 
nieuiszczope z45 w terminie wykonać, w razie potrzehy, niezwłocznie na koszt obowią- 
ząnego lub przenieść na rok następny, a zasób pieniężny, pozostały z wykupna prestaeyi, po 
opędzeniu wydatków rocznych, przelać do funduszu rezerwowego”. 


Aamiast tego ustępu proponuje Komisya drogowa osobny paragraf (11) następującej osnowy: 


.Prestacye^ „winien zarząd drogowy w zasadzie zużyć rokrocznie w całości oraz 
nieuszezone w terminie prestacye wykonać bez zwłoki na koszt obowiązanych. Nie użyte w ciągu 
roku prestacye mają ohowiązani przed ukończeniem roku spłacić według cen wykupna, a kwota 
pieniężna ztądł jakoteż z nieużytych opłat pieniężnych powstała, przechodzi z końcem roku do 
funduszu rezerwowego”. 

Wniosek Komisyi drogowej potęguje myśl zawartą we wniosku Wydziału krajowego, 
albowiem stanowiąc. że prestacye winny być w zasadzie zużyte rokrocznie w całości wkłada równo- 
cześnie na zarząd drogowy obowiązek wykonania bez zwłoki nieuiszezonyeh w terminie powinności, 
z drugiej zaś strony zasila zródlo funduszu rezerwowego. dochodami pochodzącemi ze spłąty prestaeyi 
w ciągu roku nieużytych. 

Wydział krajowy, który ze względu na nowość rzeczy, myśl swą wyraził był w formie 
cokolwiek łagodniejszej. zgadza się chętnie na wniosek Komisyi, który kierunek obrany przez Wydział 
krajowy tak dosadnie uwydatnia. 


6. Zamiast $. 9.— 7 projektu Wydziału krajowego, wedle którego: Wydział krajowy, po 
przekonaniu się, że „ilość prestaeyi w pewnym okręgu drogowym“ przewyższa potrzebę „zniżyć może 
adpuwiednio wyiniar prestacyi, z zachowaniem: wszakże stosunku prestaeyi osobistych do prestacyi od 
podatków”, czyni Komisya drogowa następujący wniosek : 


„Gdyby ilość prestacyi w pewnym okręgu. drogowym przewyższała potrzebę: natenczas 
Rada powiatowa zniżyć może m rok jeden wymiar presiacyi z zachowaniem wszakże 
stosunku prestacyi osobistych do prestaeyi od podatków ". 


Wniesek ten ma dwie zalety: najpierw przyznaje prawo zniżania wymiaru prestacyi tej 
reprezentaeyi, która z natury rzeczy powinna być najlepiej obeznaną z^ stosunkami miejscowemi, a 
powtóre: ogranicza czas ważności powziętej uchwały. do roku jednego. 

Wydział krajowy, zgadzając się na tę poprawkę, sądzi zarazem, że oddanie Radom. powia- 
towym wyłącznej inocy zniżania wymiaru prestacyi drogowych, mogłoby w wielu razach zniżenie to, 
które powinno być wyjątkiem, uczynić regułą i zwichnąć tyin sposobem wykonanie głównego wniosku 
tak Wydziału krajowego jak i Komisyi drogowej, dyżącegu do usunięcia jednej z kardynalnych wad 
obecnie obowiązującej Ustawy drogowej przez włożenie na zarząd drogowy obowiązku zużywania 
prestacyi drogowych w €ałości: 

% tych powodów Wydział krajowy uzupełnia poprawkę Komisyi drogowej w sposób 


następujący : 
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„Gdyby ilość prestacyi w pewnym okręgu drogowym przewyższała potrzebę: taż 
tenczas Rada powiatowa za przyzwoleniem Wydziału krajowego zniżyć może na rók jedea 
wymiar prestaeyi z zachowaniem wszakże stosunku prestacyi osobistych do prestacyi od podat- 
ków“ ($ 9. ustęp 6). 


7. $. 12. projektu Wydziału krajowego, normujący czas trwania roboty dziennej przy 
uiszezaniu prestacyi w naturze, opuszcza Komisya drogowa. Wydział krajowy zgadza się na tę zmianę, 
albowiem kontrybuentom odrabiającym prestacye wyznaczaną będzie w zasadzie robota wymiarowa 
($. 13.), w skutek czego robota dzienna należeć będzie do wyjątków. 


8 $. 13. zeszłorocznego projektu Wydziału krajowego opiewa: 


„Robociznę prestaeyjna można wykonać w naturze a to: osobiście lub przez 
zastępcę uzdelnionego, wolno też wykupić się od niej w całości lub cześciowo, przez zło- 
żenie jej wartości pieniężnej, z potrąceniem piątego procentu, w przeciagu sześciu tygodni od 
dnia ogłoszenia repartycyi*. 


„W razie potrzeby gotowizny uznanej za niezbędną przez zarząd drogowy. uiszezona 
być musi w gotowiźnie prestacya przypadająca od podatku“. 


„W razie zaś ociągania się mieszkańców gminy, lub obszaru dworskiego od wykona- 
nia należnej prestaeyi w naturze: może zarząd drogowy uchwalić, ażeby oviągający się spłacali 
w gotowiźnie wartość całej prestacyi*. 


„Kontrybuentom odrabiającym prestacyę w naturze, wyznaczoną będzie e ile mo- 
żmości robota wymiarowa“. 


Prócz opuszczenia w powyższym paragratie ustępu drugiego, jako bedącego w związku 
bezpośrednim z zasadniczą zmianą $. 9—3, poczyniła Komisya drogowa w $. 13. następujące 
dalsze zmiany : 


W ustępie pierwszym opuściła wyrazy: „a to osobiście lub przez zasteps? uzdolnionego" 
— ustęp trzeci opuściła zupełnie a w ustępie czwartym zastąpiła wyrazy „o ile możności“ wyrazami: 
„w zasadzie*. 


Wydział krajowy przyjmuje pierwszą popyawkę z tych samych powodów, z jakich zgodził 
się na opuszezenie $. 12.; zgadza się na opuszczenie trzeciego ustepu $. 13., albowiem &. 11, w sty- 
lizaeyi proponowanej przez Komisyę drogową zawiera dostateczne środki zaradcze ua wypadek ociąga- 
nia się kontrybuentów od wykonania należnej prestacyi -—i przystępuje do poprawki, zrobionei w osta- 
tnim ustępie $. 15, gdyż takowa określa dosadniej myśl, że dla zapobieżenia :narnowaniu pracy 
prestacyjnej, należy żądać od kontrybuentów, w regule, roboty wymiarowej. 


9. Wedle punktu drugiego $. 24. projektu naszego „ozðacza Wydział krajowy, jakiemi 
środkami Rada powiatowa ma się przyczyniać do kosztów budowy i utrzymania dróg powiatowych*. 
Komisya drogowa żąda, ażeby po wyrazie „oznacza“ dodać następujące bliższe określenie: „w wy- 
padku przewidzianym w $. 7.“ Wydział krajowy zgadza się na ten dodatek, który nie naruszające 
treści postanowienia, usuwa z góry wszelkie wątpliwości, jakieby powstać mogły przy tegoż 
interpretacyj, 

10. W punkcie piątym $. 25, podług którego Rada powiatowa „oznacza, jaka część presta- 
cyi ma być użyta w okręgu drogowym na rzecz drogi gminnej przeistoczonej na powiatową“ propo- 
nuje Komisya drogowa zamiast wyrazów: „drogi gminnej, przeistoczonej na powiatową*  wyrazy 
„dróg powiatowych. Zmiana ta wypływa ze zmiany proponowanej przez Komisyę drogową 

Ag» 
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w $. 7—5) i Wydział krajowy zgadza się na nią z powodów wyluszezonych w punkcie 3. niniej- 
szego zestawieniu. 


a) 
b) 


c) 


11. $$. 25. i 29—1) projektu Wydziału krajowego opiewają : 

($ 25.) „Komitet okręgu drogowego składa się : 

„Z przepisinej ilości członków, wybranych przez Rady gminne“; 
„Z przepisanej ilości ezlonków reprezentujących obszary dworskie“ : 
„z członka mianowanego przez Wydział powiatowy”. 

„lada gminy połączonej z obszarem dworskim i stanowiącej dla siebie okrąg drogowy, 
wybiera dwóch członków do komitetu drogowego. Rada zaś każdej innej gminy wybiera je- 
dnego członka”. 

„każdy obszar dworski, uależący do okręgu drogowego, ma w komitecie jednego 
reprezentanta“. 

„Posiadacz obszaru dworskiego reprezentuje sam swój obszar, albo też mianuje pod 
swoją odpowiedzialnością inną osobę“. 

»Wspólposiadaeze obszaru dworskiego mianuja członkiem komitetu jednego z pośród 
siebie, albo inua osobę”. 

„Każdy członek komitetu ma zastępcę”. 

($. 29.) „Wydział powiatowy i Rada gminna wybierają członków komitetu drogo- 
wego na czas trwania swego peryodu wyborczego“. 

Natomiast proponuje Komisva drogowa następujące postanowienie : 

($. 28.) „Komitet okręgu drogowego składa się z trzech czlonków, z których je- 
dnego mianuje Wydział powiatowy, jednego wybierają obszary dworskie, jednego wreszcie ma- 
ezelniey gmin do tegoż okręgu uuleżących*. 

„Naczelnik gminy połączonej z obszarem dworskim 1 stanowiącej z nim jeden okrąg 
drogowy, jakoteż posiadacz tego obszaru dworskiego lub mianowany przez niego zastępea wcho- 
dzą bez wyboru w skład komitetu drogowego. Współposiadacze obszaru dworskiego wykonują 
swe prawa przez wspólnego pelnomocuika*. 

„Jeżeli w okręgu drogowym nie ma obszarów dworskich, wtenczas wybierają naczel- 
nicy gmin dwóch członków do komitetu. W miastach stanowiących jeden okrąg drogowy. wy- 
biora Ruda gminna dwóch członków do komitetu drogowego“. 

($. 29.) „Poryod urzędowania komitetów drogowych jest ten sam, jaki i Wydziału 
Rady powiatowej“. 


Jakkolwiek wniosek Wydziału krajowego oparty na systemie reprezentacyjnym, przyjętym 


w obowiązującej Ustawie gminnej. odpowiada bardziej wymaganiom teoretycznym, jednak przyznać 
należy, że wniosek Komisvi drogowej zaleca się praktycznością większą: najpierw z tego względu, że 
przepisuje sposób złożenia komitetu okręgu dróg gminnych prostszy i łatwiejszy, głównie zaś tem, że 
ograniczając skład komitetu do trzech ezłonków, czyni go w ogóle władzą mniej ociężalą, a przeto 


sposobniejszą de sprężysiego działania. 
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Z tych powodów Wydział krajowy zgadza się w zupełności na wniosek Komisyi drogowej 


12. Zamiast $. 30—3 projektu Wydziału krajowego, podług którego komitet okręgu drogo- 
wego „mianuje—do wykonywania zarządu —zawiadowcę dróg gminnych w okręgu, także z po za grona 
swego i oznacza zakres jego działania" proponuje Komisya drogowa następującą stylizacyę: „mianuje 
do wykonywania poleceń komitetu organa wykonawcze i oznacza zakres ich dzialania*. 


Powyższa poprawka oznacza bliżej zakres działania komitetu okręgu dróg gminnych. po- 
zwalajae mianować nietylko jednego zawiadowce. lecz w ogóle organa wykonawcze do spełniania po- 
leeeń komitetu. „Jakkolwiek atrybueya ta wypływa już z pojęcia zarządu, który komitet ma sprawować 
na mocy $. 30—1, jednak poprawka o tyle jest pożądaną, że wkłada wyraźnie na komitet obowiązek 
mianowania organów wykonawezych. dających niejako rekojmie sprężystszego działania. 


13. $. 35 — 1) projektu Wydziału krajowego opiewa: 


„Władza polityczna ma prawo i obowiązek czuwania, aby dróg publicznych każdy 
mógł używać tudzież, ażeby przez zaniedbanie drogi bezpieczeństwo osób i własności nie było 
zagrożone. W razie więc takiego zaniedbania zażąda zaradzenia od sprawującego bezpośrednia 
administracyę, a gdy krok ten zostanie bezskutecznym lub w razie niebezpieczeństwa, zarządzi 
stosowne środki na koszt obowiazanyeh i właściwy zarząd drogowy niezwłocznie o tem zawia- 
domi*. 


komisya drogowa we wniosku swoim zastąpiła wyrazy: „lub w razie niebezpieczeństwa* 
wyrazami: „jakoteź w razach niebezpieczeństwa lubh elemzutarnych wypadków”. 


Wydział krajowy, zgadza się na poprawkę Komisyi drogowej, wkladajaca na wladze 
polityczną obowiązek niesienia pomocy zarządom drogowym także w razach wypadków elementarnych, 
mniema jednak. że dla zapobieżenia wszelkim w tej mierze nieporozumieniom i sporom o kompeten- 
cye między władzami rządowemi « autonomicznemi, należy w Ustawie zastrzedz. że w razach niebez- 
pieczeństwa. lub wypadków żywiołowych władza polityczna ma tylka wtedy prawo zarządzenia środ- 
ków stosownych na koszt obowiazanyeh. jeżeli właściwy zarząd drogowy nie przedsiewezmie natych= 
miast sam środków zaradczych. ani też w tym celn nie zażąda pomocy właściwych organów rządowych. 


Na tej podstawie uzupełnia Wydział krajowy $.35—1) w sposób następujący : 


„Władza polityczna ma prawo i obowiązek czuwania, aby dróg publicznych każdy 
mógł używać, tudzież. ażeby przez zaniedbanie drogi bezpieczeństwo osób i własności nie było 
zagrożone. W razie więc takiego zaniedbania zażąda zaradzenia od sprawującego bezpośrednią 
administraeye, « gdy krok ten zostanie bezskutecznym, jakotez w razach niebezpieczeństwa, lub 
elementarnych wypadków, którymby zarząd drogowy sam natychmiast nie zaradził ani też w tym 
celu nie zażądał pomocy właściwych organów rządowych. zarządzi stosowne środki na koszt obo- 
wiązanych i właściwy zarząd drogowy niezwłocznie e tem zawiadomi.“ 


14. W drugiej części 2. Ustepu $. 37. projektu Wydziału krajowego stanowiącego, iż 
„według okoliczności może starosta 7 ominięciem gminy a względnie obszaru dworskiego, jako 
eałości, przystąpić do egzekucyi wprost przeciw pojedyńczym kontrybuentom* zaproponowała Komisja 
drogowa zastąpienie wyrazów: „według okoliczności" wyrazami „na żądanie zarządu”. 


Wydział krajowy przyznaje, że wyrażenie zawarte w jego zeszlorocznym projekcie, jako 
zbyt ogólnikowe, mogłoby przy wykonywaniu ustawy doprowadzić nieraz do sporów o kompetencję, 
lecz zgadzając się na myśl przewodniczącą poprawce modyfikuje ją w ten sposób, że wyraz „zarządu* 
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zastępuje w przekładającym się obecnie projekcie wyrazami: „władz zarządzających lub 
nadzorujących“ a to ze względu na zakres działania przyznany w Į. 34. władzom nadzorującym 
w obec władz sprawujących bezpośrednią administracye. 


15 „Zamiast ściągnięcia prestacyi w naturze lub w pieniądzach, można — wedle $. 37—8) 
zeszłorocznego projektu Wydziału krajowego — także „w drodze egzekneyi zarządzić wykonanie 
roboty na koszt obowiązanego i ściągnąć od niego poniesione przez to wydatki”. 


Komisya drogowa zmienia szyk wyrazów tego wniosku w sposób następujący: 


„Zamiast ściągnięcia prestacyi w naturze, lub pieniądzach można także zarządzić wy- 
konanie roboty na koszt obowiązanego i w drodze egzekueyi ściągnać od niego poniesione 
przez to wydatki“. 


Wydział krajowy zgadza się na tę poprawkę, albowiem zmiana proponowana. na pozór 
stylistyczna, rozszerza, zgodnie z przyjętym przez Wydzial krajowy $. 11 projektu komisyjnego, zakres 
działania zarządu drogowego, dozwalając mu zamiast ściągania prestacyi w naturze, zarządzać wykonanie 
roboty na koszt obowiązanego i dopiero do ściągnięcia poniesionych przez to wydatków użyć inter- 
wencyi władzy powolane| do egzekucji. 


Na tem kończą się zmiany poczynione przez Komisyę drogowa, która zresztą nie odstą- 
piwszy w niczem ani od podstaw ani też od zewnętrznej budowy projektu Wydziału krajowego, pozo- 
stawiła przeważną część jego szczegółów tak pod względem formy jak i rzeczy zupełnie nietknietą. 


Wydział krajowy ze swej strony nie wiele już może dodać do swego zeszłorocznego 
projekiu ustawy drogowej, który był owocem długich i mozolnych studyów i ogranicza się na kilkunastu 
bardzo nieznacznych zmianach stylistycznych w $$. 2, 13, 14, 15. 16, 18, 22, 24, 29. 36137 a co do 
treści uzupełnia tylko $. 24—1) końcowym dodatkiem, określającym bliżej obowiązek Wydziału krajo- 
wego, wypływający z naczelnego nadzoru nad kierunkiem. budową i utrzymaniem dróg powiatowych i 
gminnych — w skutek czego rzeczony ustęp teraz tak opiewa: 


„Wydział krajowy prowadzi cały techniczny i administracyjny zarząd dróg krajowych, 
a naczelny nadzór nad kierunkiem, budową i utrzymaniem dróg powiatowych i gminnych tudzież nad 
ich funduszami i wydaje w granicach niniejszej ustawy i w celu jej przeprowadzenia potrzebne 
rozporządzenia i instrukeye tak administracyjne i rachunkowe jakoteż techniczne”. 


W końcu nadmienia Wydział krajowy. że ilość paragrafów w przekładającym się obecnie 
projekcie ustawy drogowej nie różni się odichilości w projekcie zeszłorocznym, albowiem przybył wpraw- 
dzie jeden paragraf nowy ($ 11), lecz opuszczony został $. 12. a miejsce tegoż zajął $. 11. projektu 
zeszłorocznego. 


Oprócz zmian tyczących się projektu ustawy drogowej wniosła Komisya drogowa sprawo- 
zdaniem z dnia 80. sierpnia 1877 l. 611/5. projekt następującej rezolucji: 


„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby zawezwał ankietę do rozpoznania potrzeby 
i sposobu zorganizowania służby technicznej w całym kraju, i odpowiednie w tym przedmiocie 
wnioski przedłożył ną najbliższej sesyi sejmowej“. 


Wydział krajowy, jakkolwiek podziela zapatrywanie, że zmiana Ustawy drogowej wywoła 
potrzebę zmian w organizacyi służby technicznej, sądzi jednak, że organizacya taka mogłaby być 
wiięta pod rozwagę dopiero po wejścia w wykonanie nowej ustawy drogowej i rozpatrzeniu szczegółowych 
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potrzeb tak w powiatach jak i w okręgach drogowych, równie też po dokludnem zbadaniu zasobów, do 
których koszt administracyi a przeto i rozmiar czynności zostawać musiw odpowiednim stosunku — 
i dlatego wstrzymuje sie na teraz z przedstawieniem Wysokiemu Sejmowi jakichkolwiek wniosków w tej 
mierze. 


Na podstawie powyższego wywodu i powołując się na szczegółowe uzasadnienie, zawarie 
w zeszłorocznem sprawozdaniu z dnia 14. lutego 1877 1l. 4.982 uprasza Wydział krajowy : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić wniesiony projekt ustawy drogowej. 


We Lwowie dnia 16. kwietnia 1878. 


Ludwik hr. Wodzieki w. r. 
Marszałek krajowy. 


władysław hr. Badeni w. r. 
Członek Wydziału krajowego. 


w tto AITNE 


L. W. kr. 2968/78. 


Alegat 9». 
Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o wniosku posła ks. Sawy, w przedmiocie uregulo- 
wania koncesyi na pobór myta kopytkowego. 


Wrysoxı PEE | 


Poseł ks. Sawa wniósł do laski marszałkowskiej, w czasie ostatniej sesyi sejmowej, pro- 
jekt następującej rezolucji : 

„Wzywa się Wydział krajowy, żeby udzielanie koncesyi na kopytkowe tak uregulował, 
iżby po kilku latach wszystkie koneesye expirowały. W trakcie tego czasu przedłoży Wydział krajowy 
Sejmowi opracowany projekt co do zasad, wedle których przy udzielaniu lub odmawianiu koneesyi na 
kopytkowe postępować należy.“ 

Na posiedzeniu dnia 28. sierpnia 1877 r. uchwalił Wysoki Sejm przekazać ten wniosek 
Wydziałowi krajowemu z poleceniem, ażeby na najbliższej sesyi sejmowej zdał o nim sprawę. 

W wykonaniu tego polecenia Wydział krajowy przekłada niniejsze sprawozdanie: 

Prawo poboru myta kopytkowego posiadają następujące gminy: 

I Lwów, na mocy przywileju z dnia 6. listopada 1789 r. i ustawy krajowej z 12. paź- 
dziernika 1873 (Dz. ust. i rozp. kraj. N. 266.) na czas nieograniczony; 


II Kraków, na mocy przywilejów dawniejszych, następnie zaś dekretu komisarza nadwor- 
nego z dnia 26. maja 1847 r. — 0 pa i reskryptu ministeryalnego z 12. maja 1867 r. 
l. 7682/734 na czas nieograniczony; 


HI. Brody, na mocy przywilejów dawniejszych i uchwały Sejmu krajowego, zatwierdzo- 
nej Najwyższem postanowieniem z dnia 10. sierpnia 1876 r. (Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 46) nadającej 
rzeczone prawo na lat pięć, od wejścia w wykonanie tej uchwały tj. od 1. pażdziernika 1876 r.; 

IV. Stanisławów, na mocy ustawy krajowej z dnia 7. grudnia 1868 r. (Dz. ust. i 
rozp. kraj, Nr. 5. z 1669 r.) na lat dziesięć od wejścia w wykonanie ustawy tj. od dnia 5. lutego 1869 r. 
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Alegat A. 


V. Kołomyja, na mocy ustawy krajowej z dnia 3. grudnia 1871 (Dz. ust. i rozp. kraj. 
Nr. 91) ma lat pięć, tudzież uchwały Sejmu krajowego, zatwierdzonej Najwyźszem postanowieniem 
z dnia 26. listopada 1877. (Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 17 z 1878r.) na przeciąg dalszych lat treech, 
licząc od wejścia w wykonanie tej uchwały tj. od 14. stycznia 1877 r.; 


VL Tarnów, na mocy ustawy krajowej z dnia 6. stycznia 1872 r. (Dz. ust. i rozp. 
kraj. Nr. 32) bez oznaczenia terminu ; 


VII. Tarnopol, na moey ustawy krajowej z dnia 16. lutego 1873 (Dz. ust. i rozp. kraj. 
Nr. 96) na lat pięć. tudzież uchwały Sejmu krajowego zatwierdzonej Najwyższem postanowieniem 
z dnia 8. grudnia 1877 (Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 22. z 1878 r.) na przeciąg dalszych lat trzech 
licząc od dnia 1. czerwca 1878 r.; 


VIL. Nowy Sącz, na mocy ustawy krajowej z dnia 7. marea 1878 (Dz. ust. i rozp- 
kraj. Nr. 236) bez oznaczenia terminu; 


IX. Przemyśl, na mocy ustawy krajowej z dnia 18. kwietnia 1874 (Dz, ust. i rozp. 
kraj. Nr. 40) na przeciąg lat czterech, tudzież uchwały Sejmu krajowego, zatwierdzonej Najwyższem 
postanowieniem z dnia 8. grudnia 1877 (Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 21. z 1878 r.) na dalsze trzy lata 
licząc od wejścia w wykonanie tej uchwały tj. od 16. czerwca 1878 r.; 


X. Rzeszów, na mocy ustawy krajowej z dnia 18. kwietnia 1874 (Dz. ust. i rozp. kraj. 
Nr. 39.) na lat cztery, od wejścia w wykonanie ustawy tj. od dnia 16. czerwca 1874 r; 


XL Brzeżany, na mocy ustawy krajowej z dnia 2. lipca 1874 (Dz. ust. i rozp. kraj. 
Nr. 54.) na lat cztery, od wejścia w wykonanie ustawy tj. od dnia 16. sierpnia 1874 r; 


XH. Stryj, na mocy uchwały Sejmu krajowego, zatwierdzonej Najwyższem postanowie- 
niem z dnia 18. lutego 1875 (Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 31) na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy- 
konanie tej uchwały tj. od dnia 1. maja 1875; 


Z powyższego zestawienia okazuje się, że gminy miast Lwowa i Krakowa posiadają pra- 
wo poboru myta kopytkowego na czas nieograniczony, gminy Tarnowa i Nowego Sącza bez oznacze- 
nia terminu, koncesye zaś reszty gmin wygasają w przeciągu około lat trzech w rozmaitych terminach, 
a mianowicie wygasa prawo gminy Rzeszowa dnia 15. czerwca 1878 r., gminy Brzeżam dnia 15. sierpnia 
1878 r., gminy Stanisławowa dnia 4. lutego 1879 r., gminy Kołomyi dnia 18. stycznia 1880 r., gminy 
Stryja dnia 90. kwietnia 1880 r., gminy Tarnopola dnia 31. maja 1881 r., gminy Przemyśla dnia 
15. czerwca 1881 r., nareszcie gminy Brodów dnia 30. września 1881 r. 


Z miast mających prawo do poboru myta kopytkowego, tylko Lwów i Kraków są miastami 
samkniętemi i posiadają odrębne statuty gminne. Z powodu tej odrębności mieszkańcy Lwowa i Kra- 
kowa nie uiszczają prestacyi przepisanych ustawą drogową, natomiast zaś ponoszą inne ciężary, któ- 
rych miasta otwarte nie znają. 


Gdy nadto Lwów i Kraków ponoszą stosunkowo znaczne wydatki na cele komunikacyjne, 
albowiem jak świadczy załączony */. wykaz dochodów z myta kopytkowego i kosztów utrzymania dróg, 
ulie i placów, wydaje gmina miasta Lwowa w przecięciu rocznie o ' 107924 zł. 22 ct. 
gmina za$ miasta Krakowa . ; o 28111 zł. 11 ct. 
więcej, aniżeli wynosi przeciętny dochód Es Z opłat kóystigenti — przeto Wydział krajowy mniema, 
Że obecnie nie zachodzi potrzeba uregulowania poboru myta kopytkowego w rzeczonych dwóch mia- 


Alegat D. 


8 


stach stołecznych i że uregulowanie to należy ograniczyć do miast mających prawo poboru kopyt- 
kowego a nie posiadających odrębnych statutów gminnych. 


Gdy jednak uregulowanie takie nie może od razu nastąpić z powodu, że termin trwania 
prawa poboru myta kopytkowego w dwóch miastach nie został w odnośnych koncesyach oznaczony, 
a w niektórych gmiuach prawo to wygasa dopiero w r. 1881. r., przeto należy zdaniem Wydziału 
krajowego wyznaczyć okres przechodni, w którymby pobór myta kopytkowego mógł odbywać się na 
podstawie dotychczasowej. 


Dla osiągnienia atoli pewnej jednostajności w nadawaniu prawa tej samej natury miastom 
tej samej kategoryi, należy w drodze ustawodawczej zrównać pozostający jeszcze czas trwania kon- 
cesyi t. j. oznaczyć jeden termin, do którego prawo poboru myta kopytkowego, nadane miastom nie 
posiadającym odrębnych statutów gminnych ma być utrzymane w mocy na podstawie warunków do- 
tychezasowych. 


Jako termin zaś, do którego trwać ma ten okres przechodni, przyjąć należy, zdaniem Wy- 
działu krajowego 30ły września 1881 r. t.j. najpóźniejszy z terminów, które oznaczono w koncesyach 
istniejących 


W takim zaś razie szy października 1881 byłby początkiem okresu, w którym możnaby 
uregulować prawo poboru myta kopytkowego na podstawie zasad nowych. 


Chcąc te zasady określić, wypada przedewszystkiem zastanowić się nad dotychczasową pra- 
ktyką przy udzielaniu i wykonywaniu prawa poboru kopytkowego. Prawo to nadawano zwyczajnie tym 
większym gminom miejskim, które wykazywały znaczniejszy niedobór w swym budżecie — przyczem 
pomijano zupełnie w odnośnych ustawach lub uchwałach postanowienie S. 22. ustawy drogowej, 
wedle którego dochód z myta służy do utrzymania tej drogi, na której się znajduje — i zamie- 
Szezano tylko ogólny warunek „utrzymywania w dobrym stanie dróg, ulie i placów w obrębie miasta 
położonych*. W skutku tego gminy uważały po większej części dochód z kopytkowego, jako dochód, 
który obracany być może także na ogólne potrzeby miasta, nie zaś jako wyłączne źródło posiłkowe 
prestacyi przepisanych $. 12. ustawy drogowej na cele dróg gminnych. 


Ten stan rzeczy ilustruje dostatecznie załączony wykaz */. dochodów z myta kopytkowego 
i możliwych źródeł prestacyjnych oraz wydatków łożonych na cele drogowe w dziesięciu gminach ma- 
jących prawo poboru myta kopytkowego, a nie posiadających odrębnych statutów gminnych. Wykaz 
ten obejmuje daty za cały czas poborn rzeczonego myta w gminach miast: Stanisławowa, Kołomyi, 
Tarnowa, Tarnopola, Nowego Sącza, Przemyśla, Rzeszowa, Brzeżan i Stryja, oraz daty tyczące się 
poboru kopytkowego w gminie miasta Brodów z sześciu lat ostatnich — i przedstawia w głównych 
zarysach następujące rezultaty gospodarstwa : 


a) Przeciętny dochód roczny z myta kopytkowego czyni: 


w Brodach : : ; z 14874 zł. 50 et. 
„ Stanisławowie A - ; j 14294 , "1, 
„ Tarnopolu — . : : / 3 10482 „ 87, 
„ Kołomyi a ; : j , 8757 „ 16, 
„ Tarnowie : ; 3 : ' 7242 "C20 
„ Przemyślu — ; à 3 : 5812 , 52, 
„ Nowym Sączu : " : E 5872 „ 69, 
„ Rzeszowie s : ' ; : 5159 „ 56, 
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w Stryju . à : : à : 5055 zł. 38 ct. 
„ Brzeżanach . : ; ` 1123 020 


b) Przeciętny dochód roczny z myta kopytkowego łącznie z wartością prestacyi, będących 
do dyspozycyi na cele komunikacyjne w myśl $. 12 ustawy drogowej, wynosi: 


j w Brodach : ; / ; : 24818 zł. 50 et. 
„  Stamisławowie : : , : 23904 „ 31, 
„ Tarnopolu — . , d ; : 30644 . 47, 
„ Kołomyi ; a : : ; 20298 „MiG 
» Tarnowie : ' ; 19650 , 20, 
„ Nowym Sączu à ; 2 10940 „ 69, 
„ Stryju : " : s , 10795 „ 36, 
» Przemyślu . A : : k N73 . 052, 
„ Brzeżanach . ; ? ) » 00803 , 02, 
n Rzeszowie . : : j . SB, 80, 
c) Przeciętny wydadek roczny na cele drogowe czyni: 
w Stanisławowie B : - f 13049 zł. 54 et, 
„ Tarnopolu : : : à - 12057 „ CIE 
„ Brodach ; : : . DIUSS , 99 » 
»  Jizeszowie " / ; . : 8628 „ 18 , 
„ Przemyślu ' S : . ; 7708 „ 46, 
„ Kołomyi 3 ; , 4 . 7564 „ 06, 
n Tarnowie : | : y : 0719 n TRE 
„ Nowym Sączu : . c ; BOIS „607 
„ Stryju . a : ; y i 18929090 , 
„ Brzeżanach . E 3 : 3700 , W, 
Z dat powyższych, podanych przes odnośne zwierzchności gminne — wynika: że tylko 


w jednej gminie a mianowicie w Rzeszowie przeciętny wydatek roczny na cele drogowe równa się 
prawie dochodowi z myta kopytkowego łącznie z wartością prestacyi drogowych. Po Rzeszowie nastę- 
puja gminy: Przemyśl i Tarnopol, z których pierwsza wydaje, w przecięciu rocznie o 1895 zł. 94 ct. 

druga zaś ; : . 0 1604 , 82, 
więcej na cele drogowe, aniżeli wynosi jej przeciętny dochód roczny z myta kopytkowego. Reszta 
gmin nietylko uchyla się od obowiązku pokrywania potrzeb drogowych prestacyami przepisanemi 
$. 12. ustawy drogowej, lecz nie obraca nawet całego dochodu z myta kopytkowego na swe celo 
komunikacyjne. W ten sposób oszezędza na dochodach z kopytkowego przeciętnie w jednym roku: 


Stryj ; > : : : « 162 zł. 88 et. 
Nowy Sacz - z . . À 353 „ 89, 
Brzczany *) ź ^ : 422  . 2S 
Tarnów j : i s : 5 520 „ EZ. 
Kołomyja . í ; ! : 1193. EIL. 
Stamisttwów - : : Ą : 193588 T, 
Brody . : . - - ^ 884] , 25, 


*| Uwaga. W czasie poboru myta kopytkowego gmina m. Brzeżan użyta prestacyi drogowych razem w war 
(seb 450) zl. 10 ef. gdy wartość pieniężna zasobu prestacyjnego, który miala do dyspozycji w tyl czasie, wy- 
nosi 24720 zl. 
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Gdy do tego dodamy, że warunek utrzymywania dróg, ulic i placów w „dobrym“ stanie, 
umieszczany w koncesyach na kopytkowe, bywa przez gminy rozmaicie tłumaczony : okaże się istotna 
potrzeba ujęcia tak dowolnie prowadzonego gospodarstwa w karby ścisłej kontroli. 


Wydział krajowy wychodząc z tego zapatrywania postanowił jeszcze w 1875 r. uregulować 
rzeczone gospodarstwo w drodze administracyjnej a to wedle zasad następujących : 


1. Wszystkie place, ulice, drogi, mosty, kanały itp. znajdujące się w obrębie gminy, do- 
prowadzone być mają do należytego stanu w czasie przez Wydział powiatowy oznaczyć się mającym, 
na podstawie planu i kosztorysu robót, jakoteż preliminarza dochodów, jakiemi gmina w myśl obowią- 
zującej ustawy na cele drogowe rozporządzać może. 


2. Przy uporządkowaniu ulie i placów miejskich należy ile możności dążyć do wybrukowania 
główniejszych z nieh, w sposób właściwy; gdyż tylko na tej podstawie da się usprawiedliwić pobór 
opłaty kopytkowej na potrzeby nadzwyczajne wyjątkowo dozwalanej, podczas gdy prestacye przepisane 
ustawą drogową służyć mają na zwyczajne potrzeby drogowe, mniejszego znaczenia ulie i placów. 

3. Z uporządkowaniem dróg, ulic i placów w ścisłym zostaje związku uregulowanie ście- 
ków i kanałów, jak to wynika z natury rzeczy i z brzmienia $. 19. ustawy drogowej. 

4.  Jeżeliby roboty potrzebne do uporządkowania wszystkiech dróg, ulic i placów miejskich nie 
mogły być uskutecznione: natenczas należy je rozłożyć na czas dłuższy , oznaezajae dokładnie, jakie 
budowy nowe i rekonstrukeyjne prócz zwykłych robót konserwacyjnych, w każdym roku, wykonane 
być mają. 

5. Jeżeli gmina nie zechce przeznaczyć naraz większej sumy na należyte uporządkowanie 
swych dróg, ulie i placów, wydatek roczny na ten cel w skutek zarządzenia Wydziału powiatowego użyć się 
mający, nie powinien przekraczać dochodu z myta kopytkowego łącznie z wartością prestacyi przepi- 
sanych $. 12. ustawy drogowej. 

6. Wydział powiatowy ma czuwać nad tem, ażeby roboty na każdy rok preliminowane, 
w całości i należycie wykonane zostały. 


7. Gdyby gmina pobierajaea kopytkowe nie zastosowała się ściśle do rozporządzeń Wy- 
działu powiatowego, mających na celu doprowadzenie wszystkich dróg, ulic i placów miejskich do na- 
leżytego stanu, lub gdyby dalsza tychże konserwacya była w czemkolwiekbądź zaniedbywaną : donieść 
ma o tem Wydział powiatowy Wydziałowi krajowemu , który po uznaniu, że gmina nie dopełnia 
warunku, z jakim nadanem jej zostało prawo do poboru opłaty kopytkowej — odniesie się do e. k władz 
politycznych o wstrzymanie wykonania ustawy krajowej lub uchwały Sejmowej, nadającej rzeczone 
prawo a ewentualnie przedstawi Wysokiemu Sejmowi projekt ustawy znoszącej prawo warunkowo 
nadane 


Rozporządzenie to, którem Wydział krajowy uprzedził poniekąd myśl przewodniczącą wnio- 
skowi posła ks. Sawy, wywarło ten skutek, że w przeważnej części gmin pobierajaeyeh myto kopyt- 
kowe, zwiększył się od 1875 r. przeciętny wydatek roczny na cele drogowe w stosunku do przecięt- 
nego dochodu rocznego z oplat kopytkowych. 


W ogóle jednak przyznać musi Wydział krajowy, że mimo usiłowań władz autonomicznych, 
podjęte uregulowanie prawa poboru myta kopytkowego nie zostało dotąd we wszystkich miastach po- 
siadających rzeczone prawo pomyślnie załatwione i że przyjęcie przez Wysoki Sejm ogólnych zasad, 
wedle których należy postępować na przyszłość przy udzielaniu lub odmawianiu koneesyi na kopyt- 
kowe, byłoby pożądane w interesie publiczny m. 

Dla sformulowania tych zasad należy zastanowić się nad istotą i celem prawa poboru myta 
kopytkowego. 


Kopytkowe (ak samo jak każde inne myto jest opłatą za zużycie drogi. 


Ponieważ jednak obowiązki uiszezania prestacyi na rzecz dróg gminnych we wszystkich 
gminach, nie posiadających odrębnych statutów są równe— przeto opłata kopytkowego tylko tam może 
być dozwoloną — gdzie budowa i utrzymanie dróg w obrębie gminy przechodzi miarę zwykłych obo- 
wiązków wypływających z mocy $. 12. ustawy drogowej, gdzie zatem drogii place są brukowane a przynaj- 
mniej bite i wysypywane kamieniem. Potrzeba zaś brukowania i utrzymywania dróg bitych zachodzi 
w tych gminach głównie, które są punktem centralnym większego ruchu handlowego dla pewnej oko- 
licy tj. w większych gminach miejskich. Utrzymywanie dróg, ulic i placów w gminach takich, będą- 
cych ogniskami ruchu handlowego dla całej okolicy pożądane jest nietylko w interesie mieszkańców 
tych miast, lecz w większym jeszcze stopniu może w interesie tych, którzy odwiedzają targi miast 
celem zbytu swych produktów lub zakupna towarów potrzebnych. (zem większy zaś jest ruch, tem 
trudniejsza i kosztowniejsza jest konserwacya dróg, ulie i plaeów miejskich , tem bardziej okazuje się- 
potrzeba bruków. Pobór więc kopytkowego ma ulepszenie dróg, ulic i placów miejskich jest tak samo 
usprawiedliwiony, jak pobór każdego innego myta — i dopóki system rogatkowy w naszym kraju zo- 
stanie zatrzymany, nie należy miastom ponoszącym znaczniejsze wydatki na cele komunikae yjne odma- 
wiać prawa do poboru myta kopytkowego. 


Z.tego stanowiska zapatrując się na sprawę nie można nazwać kopytkowego przywilejem 
połączonym ze szkodą okolicznych osad, albowiem konkurencya tych osad a raczej ich mieszkańców 
odwiedzających targi miast posiadających koneesye na pobór kopytkowego, jest opłatą za zużycie dróg 
i placów większym kosztem utrzymywanych, gdy przeciwnie odmówienie tym miastom prawa do po. 
boru kopytkowego byłoby przywilejem dla mieszkańców okolicznych. 


Ponieważ jednak żadna strona nie powinna być uprzywilejowaną, przeto należy wymagać 
od miast ubiegających się o koncesye na pobór kopytkowego, ażeby: 

1) tak samo jak wszystkie inny gminy, nie posiadające statutów odrębnych, zużywały 
w pierwszym rzędzie na swe zwyczajne potrzeby komunikacyjne prestacye przepisane ustawą drogową; 


2) w razie otrzymania koncesyi, dochody z myta kopytkowego obracały wyłącznie na ule- 
pszenie swych dróg i placów, nie wyjmując części dróg powiatowych i krajowych terytoryum gminy 
przecinających i dążąc do tego, ażeby z czasem wszystkie ważniejsze place i ulice miejskie mogły 
być należycie wybrukowane ; 


8) nie pobierały opłaty targowej od właścicieli fur, od których uiszczone zostało myto 
kopytkowe. 

Nie dość jest atoli, ażeby powyższe warunki kardynalne objęte były koncesyą na pobór 
kopytkowego : w koncesyi tej należy uregulować także kontrolę i zapewnić wykonanie zawartych 
w niej postanowień. 


W tym celu każda gmina miejska ubiegająca się o kopytkowe powinna do podania swego 
— oprócz planu sytuacyjnego terytoryum miejskiego z oznaczeniem punktów, w których myto ma być 
pobierane, wykazu ilości i wartości prestacyi drogowych, tudzież preliminarza spodziewanych dochodów 
z poboru kopytkowego — dołączyć także ogólny preliminarz robót tak konserwacyjnych, jak i no- 
wych, które zamierza wykonać w ciągu trwania koneesyi na kopytkowe — i z jednej strony obo- 
wiązek wykonania tych robót winien być w koncesyi dokładnie określony, z drugiej zaś strony Wy- 
dział krajowy mieć zawarowane prawo czuwania nad dopełnieniem tego obowiazku a ewentualnie 
bądź zarządzenia wykonania nieuskutecznionych robót na koszt gminy pobierającej kopytkowe, bądź też 
zawieszenia koncesyi w porozumieniu z c. k. władzą polityczną. 
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To są — zdaniem Wydziału krajowego — zasady główne, wedle których należałoby postępować 
przy odmawianiu lub udzielaniu koneesyi na kopytkowe, począwszy od dnia 1. pażdziernika 1881. r. 


Na podstawie powyższego wywodu Wydział krajowy przekłada Wysokiemu Sejmowi 
w załączeniu : 


Alegat C. I. projekt ustawy normującej termin trwania prawa poboru myta kopytkowego, na pod- 
stawie warunków dotychczasowych, 
Alegat D. IL. projekt rezolucji, tyczącej się uregulowania poboru myta kopytkowego na przyszłość. 


We Lwowie dnia 28. czerwca 18/8. 


Marszałek krajowy 
Ludwik hr. Wodzicki. 


Sprawozdawca : 
Władysław hr. Badeni. 


Alegat A. do L. W. kr. 29.668/18. 


WYKAZ 


dochodów z myta kopytkowego i wydatków łożonych na cele komu- 
nikacyjne w gminach miast Lwowa i Krakowa. 


w latach 


Dochód z myta kopytkowego 


we Lwowie 


81.631 


85.369 


62.744 


84.977 


64.093 


102,048 


1876 


1877 


Suma dochodu z myta kopyt- 
kowego za wszystkie lata poboru 


Przeciętny roczny dochód z 
myta kopytkowego 


06.048 


87.798 


635.840 


66.598 


414.635 


69.105 


Wydatki na utrzymanie ulic, dróg, mostów, kanałów i t, p. 


we Lwowie w Krakowie 
w latach 
zł, | ct. zł. ct. 
1871 158.499 | 37!, | 
" | M E: - E PE" sor. m 
1872 200.490 | 30'/. 61.212 | 21 
1873 192.803 | 96!/, 101.740 | 88 
1874 211926 | 85'/, 182.482 | 
1875 175.748 | 20 105.473 
1876 252.140 | 90 99.527 
1877 200.206 | 02'/, 52.914 
Suma wydatków w okresie po- 
bierania myta kopytkowego 1,991.310 | 10 853.301 
Przeciętny roczny wydatek w 
tymże okresie czasu 108.758 | 59 92.216 


Różnica między | Różnica między sumą dochodu myta 


Nazwa Disi do- kopytkowego a sumą wydatków na 
chodem a wy- E i m 1 
gmin JASTA utrzymanie komunikacyj miejskich Uwagi 


miejskich Nadwyżka wy- Nadwyżka | 
datku dochodu 


Nadwyżka wydatku 
zł. etd zł je] — — 


zł. KB 


Żądano dat z sześciu lat osta- 
tnich, lecz Magistrat m. Lwowa 
przedłożył daty z lat siedmiu 
(1871—1877) w tym celu, ażeby 
wykazać dochód przynajmniej trzy- 
letni na podstawie dawnej taryfy 
z 1858 r. publikowanej dnia 24. 
Stycznia 1859. Od 1. Styeznia 1874 
obowiązuje nowa podwyższona ta- 
ryfa z dnia 15. Grudnia 1873, pu- 
blikowana na mocy Ustawy kra- 
jowej z dnia 12. Października 1878 
(Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 266). 

Wykaz niniejszy obejmuje do- 
chód ezysty po potrąceniu !/5 czę- 
ści czystego dochodu z kopytko- 
wego wypłacanej funduszowi szpi- 
tala powszechnego we Lwowie. 


107.924 755.469 


W wydatkach na utrzymanie 
ulie, placów i t. p. zamieścił Ma- 
gistrat m. Krakowa także wydatki 
na urządzenie i uporządkowanie 
plantacyj, wynoszące za sześć lat 
razem sumę 54.819 zł. 10!/, et. 


138.666 


66/, 


Alegat B. do L. W. kr. 29668'/8. 


WYKAZ 


dochodów z myta kopytkowego oraz wydatków łożonych na cele dro- 
gowe w gminach miast mających prawo do poboru myta rzeczonego, 
a nie posiadających odrębnych statutów gminnych. 


(aminy ma- 


jące prawo 


e] poboru 

$ 

= myta 

S kopytko 

z] PDS | 1569 
> wego 

3 


A|Stanisławówi1 2.909 


3] Kołomyja 


4] Tarnów 


9| Tarnopol 


6] Now y-Saez 


7| Przemysl 


8| Rzeszów 


9] Brzeżany 


10] Stryj 


1810 


ctf zł. 
3) 


| 
01]13.516 42]12.100 ' . [14.160 .—[14.100 


Dochód z myta kopytkowego w latach 


1571 1873 1573 1574 1515 


et] zł. t| zł. ;ct.| zł. 
| — j—][14.535 —|14.626 : 


16.492 


6.000. 77 [ 4.110! — 


10.110 


Suma doeho-| tny ro- 
du z myta | czny do- 
kopytkowego 
za wszystkie | pytko- 


lata poboru wego 


Przecie- 


ehód z 
myta ko- 


10 


Ja 


Suma wy- Przecie- 

Eminga Wydatki na utrzymanie ulic, dróg, mostów, placów, kanałów itp. w latach T tny wy- 
" jace prawo diecie datek na 
z EAE LL e mm w ME EL. utrzyma- 
g| poboru | pobierania mE 
d nie ulic, 
8 myta ko- myta kopyt- dróg, pla- 
A kowego 1809 1810 1871 1872 1573 1874 1875 1576 1877 ; SE 
3 pytkowego iż D D i kowego eów itp. 
2 
3 
E ch 4 MEC Zł. CON ct zł. et. zł. ch. zl. let. 


n a a e e e r a a a ERE 


l — FA WE SEL 
14.924| 54 mm 12 | 8.029 810.065 18 | 8.943 gó | 66.199] 47 [11.0332 


DI 


13 268. 


8.128 61 


4.082. 84 


— ——Ó—M M —M oo 


56 | 7.942 41 


1.824. 45.38436 


5.340 — 


6.001765'/| 4.623 58 | 580260] 8.787705,| 7.179421] 40273 
5.097 641, 12.588 40^, 11.708 18| 13.996 91 |17.09792:/,| 60.438 
— |— | 2387 10 | 183028| 3.964, 96 |11892| 88 | 20.075 
—  —| $985 63 | 9.37818| 8.756 57 | 1.018 47 | 30.883 
———— A — — — — a— 
— | -| 4100 78 | 8.90133| 8.701 69 [12.808 93 | 34.512 
— —— e i — M LM o — i| ———— —— z | — 
— |—]| 3439 77 | 2.82105] 2.075 63 | 5.866 52 | 14802 


— i—| 7123; 68 | 2.661| 32 


| 


SE Różnica między 
RE g możliwemi docho- 
stacyi, któ- | Suma doeho- | Przeciętny dami (kopytkowe 
remi gmina du z myta roczny do- j prestacye) L= 
ede CIA kopytkowego |ehód z my- wydatkami na u- 
sw 0 A -_lta kopytko- trzymanie ulic. 
kresie poboru | YCZNIE Z war py lec bór 
myta kopyt- |tością presta- | wego łą- pia oW, anog, 


Różnica między do- 
chodem z myta a 
wydatkami na utrzy- 
manie ulic, placów 
jące prawo it. p. w okresie 

poboru myta 


kowego, na cyi drogowych cznie z war- mostów it. p. 
cele drogowe 2 tościa pre- | EW | 2299 
aste [w tymże okre-] toseià pre P 
Przewyż-| Przewyż- |," mys! S$. T4 EE cp M 1 rze- 
pytkowego M Je [12—16 Usta- sie stacyi dro- | przewyżka wyżka 
5'|ka docho-| ka wydat- d gowych A 
, WYJMSKOBO: iz dochodów | wydat- 
dów ków wej kó 
ÓW 


zł.  ct| zł. et. I zł: AGU. 


*) Zadano wykazania dat tylko z szesciu lat 
ostatnich. 

W wykazie przedłożonym przez Zwierzchność 
gminną zamieszczony zostal wydatek na oświe- 
tlenie ulic i placów, wynoszący za Bześć lat 
sume 4.800 zł. a który jako nie bedacy wydatkiem 
drogowym w Scislem znaczeniu, nie został objęty 
wykazem niniejszym. 

Gmina nie korzystała z prestacyi przepisanych 
-| $$. 12—16 Ustawy drogowej. 

W wykazie z dnia 6. Grudnia 1877 r. prze- 
dlożym przez Zwierzchność gminną zamieszczony zo- 
stał wydatek na oświetlenie ule i placów, 
wynoszący za caly czas poboru myta kopytkowego 
36.039 zt. 53 et., a który jako wydatek mie bedaey 
wydatkiem drogowym w ścisłem znaczeniu nie Zo- 
stal objety wykazem niniejszym, zgodnie z wykazem 
Wydziału rachunkowego Magistratu Stanisławowskie- 
go z 16. Lipea 1877 (I. W. 14.412,78). 

Gmina nie korzystała z prestacyi przepisanych 
$8. 12—16 Ustawy drogowej. 

Prestacyi przepisanych  &5. 12-—16 Ustawy 
drogowej nie używano. 

Prestaeyi przepisanych 53 ]z—16 Ustawy 
drogowej nio używano. 

Prestacyi przepisanych 58 12—16 Ustawy 
drogowej nie używano. 

Zwierzchność gminna wykazała w wydatkach 
1877 r. tylko sumę 7.975 zł. 77 et. jako w tym roku 
niszczona. Do tej sumy dodano w wykazie niniej- 
szym kwote 3.917 zł. 11 et. wypłacona w początku 
1878 r. za roboty drogowe wykonane w 1877 r. 

Gmina nie korzystała z presBtecyi przepisanych 


| 
51.004 —| | 146.211] — 


Brody 23 041153 


24.378 50| 60.071 


58 


25.964 01 


| 
20.298' 16] 


Stanisławów | 11.206 87.026 | 40 215.678 83 
e ————— — 


69.046|- | — 121.788| 95'/, 


98.252| 95 


Kolomyja 1.158 16.404| 59 


Tarnów 3.179 14448 —| | 117.901. 19 


19650 20] 17.627, 28 


Tarnopol = 50.£08| — 103.222 36 20.644 40] 42.783! 92"! 


| 
| 
| 
| 
| 


Nowy-Sącz 1.415,53. 22.242; - 43.162 75 10 940|69] 23.687! 53 $8. 12—16 Ustawy drogowej. 
Przemysł | — Z 19,44] — 42.204, OT 10.575192]. 11.460, i: Prestacyi przepisanych 88. 12— 16 nie używano, 


| 
8: 86 


Gmina nie korzystała z prestacyi przepisanych 
33. 12—16 Ustawy drogowej, lecz po użycie docho- 
du z myta kopytkowego pokrywała niedobór z fun- 
duszu gminnego. 

W czasie poboru myta kopytkowego użyła gmi- 
aj ra prestacyi drogowych razem w wartości 990 zł, 60 ut. 
Gmina nie korzystała z prestacyi przepisanych 

— |-ls3. 12—16 Ustawy drogowej. 


20 35.195. 461), 


14.557 


0 
Ll 
© 


Rzeszów — 
OI 


Brzezany 1.689, 15 


10 Stryj | 325 | (Ki 


[c -———À A A 


| 
24.720! — 41,212: 10 26.409, 13 


11.340| — 21.450| 77 


Do L. W. kr. 29668/78. —— Alegat C 


U stawa 


z dnia ; : 187 dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

z Wielkiem his Krakowskiem, normujaea termin trwania prawa poboru 

myta kopytkowego, na podstawie warunków dotychczasowych, w gminach 

miast Rzeszowa, Brzeżan, Stanisławowa, Kołomyi, Stryja, Tarnopola, Prze- 
myśla, Nowego Sącza i Tarnowa. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu krajowego Mojego Krółestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem rozporządzam co następuje: 


Art. I. Prawo poboru myta kopytkowego nadane: 

gminie miasta Rzeszowa, ustawą krajową z dnia 18. kwietnia 1874. (Dzien. ust. 
i rozp. kraj. Nr. 39.), 

gminie miasta Brzeżan, ustawą krajową z dnia 2. lipca 1874 (Dzien. ustaw i 
rozp. kraj. Nr. 54), 


gminie miasta Stanisławowa, ustawą krajową z dnia 7. grudnia 1868 (Dzien. 
ust. i rozp. kraj. Nr. 5 z 1869 r.), 

gminie miasta Kołomyi, uchwala Sejmu krajowego, zatwierdzoną Najwyższem 
postanowieniem z dnia 20. listopada 1877 (Dzien. ust i rozp. kraj. Nr. 17 z 1878 r.), 


gminie miasta Stryja, uchwałą Sejmu krajowego, zatwierdzoną Najwyższem 
postanowieniem z dnia 13. lutego 1875 (Dzien. ust. i rozp. kraj. Nr. 31), 


gminie miasta Tarnopola, uchwałą Sejmu krajowego, zatwierdzoną Najwyższem 
postanowieniem z dnia 6. grudnia 1877 (Dzien. ust. i rozp. kraj. Nr. 22. z 1878 r.). 


gminie miasta Przemyślu, uchwalą Sejmu krajowego, zatwierdzoną Najwyż- 
szem postanowieniem z dnia 8. grudnia 1877 (Dzien. ust. i rozp. kraj. Nr. 21. 
z 1878 r.). 

gminie iniasta Nowego Sącza, ustawą krajową z dnia 7. marca 1873 (Dz. ust. 
i rozp. kraj. Nr. 238), 


i nareszcie gminie miasta Tarnowa, ustaw; kraj. z dnia 6. stycznia 1872 r. 
(Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 32)., 
utrzymuje się w mocy do dnia 30. września 1881 r. ma podstawie warunków 
dotychczasowych. 


Art. MI. Wykonanie niniejszej ustawy polecam Memu Ministrowi spraw 
wewnętrznych. 


Do L. W. kr. 29668/78. | . Alegat D, 


Iiezolucgya. 


Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby : 


l' czuwał i nadal nad $eislem wypełnianiem warunków, z jakimi prawo poboru myta 
kopytkowego zostało gminom nadane i utrzymane w mocy do dmia 30. września 1881 r., 


2° wrazie, gdyby którakolwiek gmina, pobierajaca kopytkowe nie używała dochodu z myta 
kopytkowego w myśl $. 22. ustawy drogowej, lub nie zastosowała się do rozporządzenia Wydziału 
krajowego, mającego na celu utrzymanie w dobrym stanie dróg, ulic i placów, znajdujących się w jej 
obrębie — odniósł się do c. k. władz politycznych o przedsięwzięcie środków zaradczych a w razie 
potrzeby przedstawił Sejmowi projekt ustawy znoszącej koncesyę nadaną, 

3* przy ocenianiu pro$b wnoszonych, za pośrednictwem Wydziału krajowego o nadanie 
prawa poboru myta kopytkowego, licząc od dnia 1. października 1881, jakoteż przy wypracowywaniu 
odnośnych wniosków do Sejmu — przestrzegał zasad następujących : 

a) Prawo poboru myta kopytkowego może być nadane tylko na cele komuni- 
kacyjne a to w miarę udowodnionej potrzeby i wyłącznie na pokrycie niedoboru, 
który wypadnie po całkowitem wyczerpaniu prestacyi, przepisanych Ustawą drogową. 

b) W razie poboru myta kopytkowego ustaje prawo pob oru opłat targowych 
od właścicieli fur przybywających do miasta. 

c) W koneesyi nadającej prawo do poboru myta kopytkowego należy szezegó- 
łowo wymienić roboty drogowe w okresie poboru myta rzeczonego uskutecznić się 
mające, oraz zastrzedz nieprzerwaną kontrolę Wydziału krajowego nad wykonaniem 
tych robót i środki zaradcze na wypadek niedopełnienia obowiązków z koncesyą 


połączonych. 


L. W. kr. 29.702776. 


Alegat 28. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie organizacyi szpitali krajowych 
w Krakowie. 


Wysoki Sejmie! 


Statut szpitali krakowskich pochodzi z roku 1839, z ezasów Rzeczypospolitej krakowskiej 
W rzeczywistości przeto obowiązuje on tylko imiennie ; prawie cała administracya opiera się na innych 
późniejszych rozporządzeniach, nie zawsze zgodnych z zasadami Statutu z r. 1839. 

Ponieważ administracya szpitali wykonywaną jest w myśl obowiązujących ustaw i rozpo- 
rządzeń, przeto brak Statutu nie oddziaływał na nią szkodliwie. Słuszną jednak jest rzeczą, aby insty- 
tucye tak ważne, krajowe, otrzymały osobny Statut, ułożony według obowiązujących dzisiaj ogólnych 
przepisów państwowych, uwzględniający szczegółowe właściwości instytucyj, dający wreszcie dokładny 
obraz stanu szpitali, funduszów i całego gospodarstwa. 

Zachodzi tego obecnie tem większa potrzeba, ile że w skutek ukończenia budowy nowych 
pawilonów i blizkiego przeniesienia szpitala św. Ducha w bezpośrednie pobliże św. Łazarza, wynikną 
nieuchronne zmiany w toku administracyi a nawet w etacie urzędników. 

Przy układaniu projektu do Statutu kierowały Wydziałem krajowym przedewszystkiem 
dwa względy : 

Pierwsze, ażeby z dawniejszych urządzeń zachować ściśle wszelkie określenia, dotyczące 
szczegółowych właściwości instytucyj, mianowicie majątków szpitalnych; 

powtóre, ażeby pod względem urządzenia i administracyi zrównać ile możności szpitale 
krakowskie ze szpitalem lwowskim, tak jak tamte krajowym i posiadającym już statut przez Wysoki 
Sejm uchwalony. 

W niektórych razach przyszło oczywiście odstąpić od zamiaru takiego zrównania, co 
z wszelką daje się uzasadnić słusznością. 

Przedewszystkiem zachodzi ta ważna różnica między lwowskim i krakowskim szpitalem, że 
pierwszy jest wyłącznie zakładem dla chorych, a drugi, w skutek blizkiego połączenia szpitala św. 
Łazarza ze szpitalem św. Ducha, będzie miał oprócz oddziałów chorych, także oddział dla obłąkanych. 
Ponieważ względem urządzenia zakładów dla obłąkanych istnieją całkiem szczegółowe przepisy, musie- 
liśmy je w statucie dla krakowskiego szpitala uwzględnić, eo przy lwowskim szpitalu nie był 


potrzebnem. 
1 


Odmienne są także stosunki pod względem nadzoru nad administracyą obu szpitali. 
Administracya szpitala lwowskiego zostaje i może zostawać pod bezpośrednim nadzorem Wydziału 
krajowego; w Krakowie, z powodu odległości, jest to w wielu wypadkach rzeczą niemożliwą. Już 
w sprawozdaniu swojem z d. 7. października 1878 L. 16.888 przedstawił Wydział krajowy Wysokie- 
mu Sejmowi potrzebę ustanowienia w Krakowie Komitetu administracyjnego. Kilkuletnie doświadczenie 
przekonało o użyteczności takiej instytucji, co jest właśnie powodem, że obecnie proponujemy stałe 
jej urządzenie, objęte Statutem szpitalnym. 

Przy układaniu etatu zdało się nam rzeczą całkiem słuszną zrównać płace krakowskie 
z lwowskiemi, skoro stosunki pracy i życia w obu miastach są zupełnie jednakowe. Tak samo, 
w przybliżeniu przynajmniej, staraliśmy się wyrównać stosunkowo liczbę lekarzy, urzędników i sług. 

Z dotychczasowych dwóch rządców w szpitalach krakowskich ubywa jeden; natomiast liczbę 
lekarzy wypadło koniecznie zwiększyć o jednego prymarjusza, jednego sekundarjusza i jednego pra- 
ktykanta. 

Zwiększenia tego wymaga najpierw zwiększenie się ilości chorych, którym dotychczasowy 
etat lekarski nie mógłby czynić zadość; powtóre system pawilonowy szpitala krakowskiego , który 
posługę lekarską naraz w dwóch oddziałach przez jednego lekarza, czyni wprost niemożliwą. 

Że proponowane zwiększenie jest bardzo skromne i zaledwie niezbędnej potrzebie wystar- 
czające, dowodzi znowuż porównanie ze szpitalem lwowskim. We Lwowie na 600 chorych w przecię- 
ciu jest lekarzy etatowych 20; w Krakowie na 500 chorych będzie ich po przyjęciu proponowanego 
zwiększenia tylko 16. 

Wydział krajowy przeto wnosi: 
1. Wysoki Sejm raczy uchwalić dla Szpitala krajowego w Krakowie załączony '/. etat posad 

i płac. 

2. Wysoki Sejm raczy upoważnić Wydział krajowy do wydania Statutu dla szpitala krajowego 

w Krakowie według załączonego '/. brzmienia. 


We Lwowie dnia 14. Czerwca 1878. 


Marszałek krajowy : 
Ludwik hr. Wodzicki. 


Członek Wydziału krajowego : 
Dr. Franciszek Hoszard. 


Alegat 1. do LW. kr. 29702/78. 


ETAT 


posad i płac krajowego szpitala Sw. Łazarza w Krakowie. 


I. 
Etat posad. 


A. Naczelny zarząd. 
Dyrektor. 


B. Służba lekarska. 


a) sześciu prymarjuszów, (między niemi profesor 
położnictwa); 

b) sześciu sekundarjuszów ; 

c) trzech asystentów ; 

d) akuszerka ; 

e) aptekarz ; 

f) prosektor ; 

g) chemik. 


C. Służba duchowna. 


Kapelan obrządku łacińskiego. 


D. Służba administracyjna. 
a) rządea; 
b) dwóch oficyałów ; 
c) d- eh pisarzy stałych. 


E. Służba niższa. 
a) woinv; 
b) odZwierny ; 
€) dozorca w zakładzie obłąkanych. 
ja 


II. 


Etat plac. 


I. 


LA 


- 


10. 


id. 


12. 


13. 


14. 


Dyrektor : 

a) płacy 1600 zł. ; 

b) pomieszkanie w szpitalu, z opałem i świa- 
tłem, (albo 400 zł. relutum); 

c) dodatek pięcioletni 300 zł. 


. Prymarjusze : 


a) płacy 1200 zł.; 
b) dodatek pięcioletni 200 zł. 


. Profesor położnictwa za pełnienie obowiązków 


prymarjusza 650 zł. 


. Bekundarjusze: 


a) płacy 600 zl; 
b) pomieszkanie w szpitalu z opałem i światłem. 


. Asystenci: 


płacy 500 zł. 


. Akuszerka: 


a) płacy 400 zł.: 

b) pomieszkanie w zakładzie Z opałem i 
światłem ; 

c) dodatek pięcioletni 40 zł. 


. Aptekarz : 


a) płacy 800 zł.; 

b) na pomieszkanie 200 zł.; 

c) dodatek pięcioletni 100 zł. 

Za pełnienie obowiązków prosektora 800 zł. 

Za pełnienie obowiązków chemika patologi- 
eznego 700 zł. 

Kapelan : 

a) płacy 600 zł.: 

b) na mieszkanie 200 zł. 

Rzadea : 

a) płacy 1200 zl; 

b) dodatek pięcioletni 200 zł.; 

c) pomieszkanie opalane i oświetlane. 

Ofieyałowie : 

a) płacy 1000 zł.: 

h) dodatek pięcioletni 150 zł. 

Pisarze : 

a) płacy 600 zl. 

b) dodatek pięcioletni 100 zł. 

Dozorea domu (obłąkanych). 

a) plaey 400 zł.: 


b) dodatku pięcioletniego 50 zł.; 
c) pomieszkanie z opałem ; 
d) wikt. 
15. Woźny: 
a) płacy 800 zł.; 
b) na ubiór 50 zł.; 
c) dodatek pięcioletni 30 zł. 
16. Odźwierny: 
a) płacy 150 zł.; 
b) pomieszkanie opalane, 
c) wikt; 
d) na ubiór 50 zł.; 
c) dodatek pięcioletni 30 zł. 
17. Wysokość płac i emolumentów innej służby 
w szpitalu oznaczy Wydział krajowy. 


III. 


Etat ten wchodzi w życie z dniem 1. Stycznia 1879, roku. 


Uchwała. 


Wszelkie dotychczas pobierane, a w etacie 
pominięte dodatki na mieszkanie lub drożyznę, usta- 
ją z dniem 1. Stycznia 1879, jeżeli nie zachodzi 
wypadek w $.6. ustawy z dnia 3. Stycznia 1874 r. 
przewidziany. 


ET 


FI TENERE " 


Alegat 2. do LW. kr. 29702/78. 


Statut 


szpitala Sw. Łazarza w Krakowie. 


I. Przeznaczenie i Środki utrzymania. 


$. 1. 


e 


g. 3. 


Szpital Sw. Łazarza w Krakowie jest publi- 
eznym i powszechnym zakładem krajowym, zostaje 
pod zwierzchnim zarządem Wydziału krajowego i 
obejmuje: 

a) oddziały chorób wewnętrznych i zewnętrznych. 
b) zakład położnie, 

c) oddział syfilitycznych, i 

d) zakład dla obłąkanych. 

Co do utrzymywania w szpitalu Św. Łazarza 
podrzutków i dzieci ubogich położnie, obowiązują 
przepisy ustawy krajowej z dnia 10. Maja 1878. 
L. 249. dz. u. kr. i rozporządzenie Wydziału kra- 
jowego z dnia 23. Maja 1873. L. 252 dz. u. k. 


Wszystkie fundusze powyższych oddziałów 
i zakładów szpitala Sgo Łazarza, aczkolwiek obeenie 
pod jednym zarządem połączonych, z jakiegokolwiek 
źródła pochodzące , czyli się one w kraju lub za 
granicą znajdują, są nietykalna własnością tych po- 
szczególnych zakładów. Nie mogą być zatem od 
pierwotnego swego przeznaczenia odciągane, ani też 
dochody z nich na inne cele nad te, jakie funda- 
torowie w swych zapisach wskazali, obracane. 


Środków do utrzymania szpitala, a względnie 
każdego z zakładów, dostarczą : 
a) dochody z własnych funduszów, 
b) zwroty kosztów leczenia, 
c) inne rozmaite dochody, 
d) zasiłki z funduszu krajowego. 


II. Nadzór i naczelny zarząd. 


g. 4. 
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C. k. Rządowi służy polieyjno-sanitarny nadzór 
nad szpitalem, w myśl ustawy z dnia 30. Kwietnia 
1870r. Nr. 68. dz. u. p. 


Wydział krajowy jest naczelną władzą zarzą- 
dzającą szpitalem. Wydział krajowy wykonywa swa 
władzę w myśl przeznaczenia zakładów, stosownie 
do obowiązujących ustaw i przepisów tudzież de 
postanowień niniejszego statutu, 


Wydział krajowy ustanawia komitet admini- 
stracyjny w celu wykonywania, w zastępstwie Wy- 
działu krajowego, opieki nad szpitalem i kontroli 
nad zarządem miejscowym wedle instrukcji przez 
Wydział krajowy wydanej. 

Komitet administracyjny składa się z pięciu 
członków ; mianowicie: z przewodniczącego przez 
Wydział krajowy bezpośrednio powołanego, z trzech 
członków mianowanych przez Wydział krajowy. 
z których jednego przedstawia rada powiatowa, dru- 
giego rada miejska, a trzeciego Wydział lekarski 
uniwersytetu Jagiellońskiego, nareszcie z dyrektora 
szpitala. 


ME. Stosunki służbowe. 


a). Ogólne postanowienia. 


Lekarskie, administracyjne i gospodarskie czyn- 
ności w szpitalu załatwiawiają : dyrektor, lekarze. 
urzędnicy i słudzy. 


Urzędnikami i sługami szpitala są: dyrektor, 
prymarjusze i inni lekarze etatowi, aptekarz, rząd- 
ca, oficyałowie, pisarze, woźny i odźwierny. 

Obowiązki każdego z tych funkeyonarjuszów , 
niemniej stanowisko profesora położnictwa, profe- 
sora kliniki chorób skórnych i syfilityeznyeh , pro- 
sektora i chemika patologicznego, określi osobnu 
instrukcya. 

Ustanowa służby krajowej, tudzież $.8. 4,6,5, 
i 9 uchwały Sejmowej z dnia 3. Stycznia 1874r. 
stosują się do urzędników szpitalnych, z tem ogra- 
niczeniem, że do dyrektora mogą być w drodze 
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dyscyplinarnej zastosowane postanowienia zawarte 
w §. 45 lit. f). i g) ustanowy, tylko za przyzwole- 
niem e. k. Rządu. 


Etat posad i płae ustanawia Sejm krajowy. 


b) Dyrektor. 


Dyrektor szpitala jest bezpośrednim zwierzch- 
nikiem służby lekarskiej i administracyjnej, wszel- 
kich warstw i kategoryi, sprawuje bezpośrednio 
zarząd w szpitalu tak w administracyjnym jak w le- 
karskim względzie, stara się o jak najlepsze pielę- 
gnowanie chorych i o stosowne onych pomieszcze- 
nie, czuwa nad gorliwem pełnieniem obowiązków 
wszystkich organów szpitala, wykonywa polecenia 
władz przełożonych , tudzież reprezentuje szpital 
na zewnątrz w granicach instrukcyi przez Wydział 
krajowy wydanej. W ogóle dyrektor jest organem 
wykonawczym, odpowiedzialnym za to, ażeby cele 
i przeznaczenie szpitala, w miarę możności, osią- 
gnięte zostały. 

Dyrektor jest członkiem stalym komitetu 
administracyjnego z głosem stanowczym i referen- 
tem spraw szpitalnych na posiedzeniach komitetu, 
winien być doktorem Medycyny i Chirurgii lub 
doktorem wszechnauk lekarskich i jest obowiąza- 
nym mieszkać w szpitalu Dyrektora mianuje Cesarz 
na przedstawienie Wydziału krajowego. 


c). Służba lekarska. 


Prymarjusze ordynują na przydzielonych im 
oddziałach samodzielnie pod osobistą odpowiedzial- 
nością. 

Nieobecnego dyrektora zastępuje jeden z pry- 
marjuszów , którego dyrektor, za uwiadomie niem 
komitetu administracyjnego, do tego wyznaczy, tak 
długo, dopóki Wydział krajowy inaczej me zarządzi. 


Prymwjuszów mianuje Wydział krajowy na 
przedstawienie dyrekto a. zaopiniowane przez komi- 
tet administracyjny. 


Prymarjuszem w zakładzie położnie jest każdo- 
ezesny €. k. profesor położnictwa, 

Obowiązki służbowe tego prymarjusza wzgle- 
dem zakładu są te same jak innych prymarju- 
SZÓW. 
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G. 13. 


8. 15. 


Prosektor jest obowiązany wykonywać nau- 
kowe sekcye zwłok, z wyjątkiem sekeyi sądowych i 
policyjnych, zbierać daty statystyczne do przyczyn 
chorób i śmiertelności i składać naukowe sprawo- 
zdania. 

Chemik patologiczny uskutecznia analizę che- 
miczną dla oddziałów. 

Wydział krajowy zawiera umowy z każdo- 
ezesnymi profesorami anatomii patologicznej i chemii 
patologicznej o pełnienie obowiązków prosektora i 
chemika. 


Sekundarjusze, asystenci i praktykanci pełnią 
służbę pomocników przy prymarjuszach na oddzia- 
łach, do których są przydzieleni, a z polecenia dy- 
rektora wszelką inną służb; lekarską w szpitalu. 

Sekundarjusze są obowiązani mieszkać w szpi- 
talu i mogą być, w razie potrzeby, czasowo powo- 
lani do samodzielnego ordynowania w zastępstwie 
prymarjusza. 

Sekuudarjuszów 1 asystentów mianuje Wy- 
dział krajowy na dwa lata. na przedstawienie dy- 
rektora, zaopiniowane przez komitet administracyjny. 


Odznaczający się w pelnieniu swych obowiąz- 
ków sekundarjusz lub asystent może być, w tej 
samej drodze, jedyme na drugie dwulecie przez 
Wydział krajowy na zajmowanej posadzie pozo- 
stawionym. 

Lata służby sekundarjuszów i asystentów bę- 
dą policzone przy przeniesieniu w stan spoczynku, 
jeżeli od czasu złożenia przyrzeczenia służbowego, 
pełniąc bez przerwy służbę przy którymkolwiekbądź 
z zakładów krajowych , posuncli się na stałą po- 
sadę. 

Lekarskich praktykantów przyjmuje i uwalnia 
dyrektor donoszae o tem, za pośrednictwem komi- 
tetu administracyjnego, Wydziałowi krajowemu. 


Posady lekarzy szpitalnych mogą być nadane 
tylko doktorom Medycyny ; na oddziale chirurgicz- 
nym tylko doktorom Medycyny i Chirurgii, w za- 
kładzie położnie tylko doktorom Medycyny, którzy 
są oraz magistrami położnictwa. Doktorom wszy- 
stkich nauk lekarskich może być nadaną każda 
2 tych posad. 


GR 
=., 
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Lekarzem ordynującym w zakładzie dla obłą- 
kanych może zostać tylko taki doktor Medycyny, 
który się wykaże, że jako psychiatra pełnił już służ- 
be lekarska w zakładzie dla obłąkanych. 

W zakładzie dla położnie pełni służbę aku- 
szerką, którą Wydział krajowy mianuje na przed- 
stawienie fakultetu lekarskiego uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego. 


d). Służba administracyjna. 


Pod zwierzchnictwem dyrektora wykonuje 
rządea zarząd ekonomiczny szpitala. 

Rzadea zasiada w komitecie administracyjnym 
z głosem doradczym. W zastępstwie dyrektora mo- 
gą mu być poruczone referaty w sprawach ekono- 
mieznyeh. 

Ofieyalowie załatwiają sprawy kasowe, raehun- 
kowe tudzież kancelaryjne. 

Pisarze prowadzą protokół stanu chorych, za- 
łatwiają czynności manipulacyjne przy przyjmowa- 
niu chorych. niemniej wszelkie przekazane im prace 
kancelaryjne. 

Urzędników mianuje Wydział krajowy na 
przedstawienie dyrektora a po wysłuchaniu zdania 
komitetu administracyjnego. 


e). Służba duchowna. 


Obowiązkiem kapelana  rzymsko - katolickiego 


jest udziełać pomocy duchownej chorym, ciężarnym 


i poloZnieom, oraz zawiadywać biblioteką szpitalną. 

Kapelan będzie przez władzę dyecezalną za 
zezwoleniem Wydziału krajowego ustanawianym i 
oddalanym. 


f). Siostry Miłosierdzia. 


Pielęgnowanie i obsługa ehoryeh mogą być i 
nadal poruczone czy to Siostrom Miłosierdzia czy 
innym stowarzyszeniom duchownym lub dobroezyn- 
nym za umową przez Sejm zatwierdzoną. 


g). Służba niższa. 


Wożnego i odźwiernego mianuje Wydział kra- 


jowy na przedstawienie dyrektora 


2* 
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g. 24. 


Wydział krajowy oznacza w miarę potrzeby 
ilość posługaczy i służby domowej. 

Posługaczy i służbę, tak męzką jak żeńską 
przyjmuje i oddala dyrektor, jeżeli Wydział krajo- 
wy nie postanowi inaczej, 


IV. Warunki umieszczenia chorych 
(z wyjątkiem obłąkanych). 


$. 25. 


g. 26. 


$. 27. 


$. 28. 


§. 29. 


$. 80. 


Do szpitala św. Łazarza winien być przyjęty 
każdy zgłaszający się chory, którego stan zdrowia 
wymaga, aby był w szpitalu leczony a to bez wzglę- 
du na stan, płeć, wyznanie lub przynależność. 


Nie będą przyjmowani: Chorzy, dotknięci cho- 
robami długotrwałemi , bezgorączkowemi a nieule- 
ezalnemi, jeżeli choroba nie jest powikłaną z inną, 
wymagającą leczenia szpitalnego, lub jeżeli nieprzed 
stawia objawów bezpośrednio życiu zagrażających, 
nareszcie jeżeli przyjęcia chorego nie wymagają 
względy sanitarno — policyjne. 

Chorzy dotknięci chorobą zarazliwa będą przyj- 
inowani do szpitala dopóty, dopóki ta choroba nie 
panuje nagminnie. W takim razie gmina jest obo- 
wiązaną urządzić dla tych chorych osobny szpital. 


Zarząd szpitala powinien przyjmować chorych 
bezzwłocznie, każdego czasu, tak w dzień jak w no- 
cy, skoro tylko lekarz do tego ustanowiony uzna, 
że się do przyjęcia kwalifikują. 

W wypadkach wątpliwych orzeka dyrektor 
ostatecznie, czy przyjęcie ma nastąpić, czy nie. 


Jeżeli przy kwalifikowaniu chorego okażą się 
na nim ślady, mogące stanowić poszlaki zbrodni 
lub występku, dyrektor szpitala winien o tem zro- 
bić doniesienie do właściwej e. k. prokuratoryi 
rządowej. 


Chorzy dotknięci chroniczną niemocą, nie mo- 
gą pozostawać w szpitalu dłużej nad trzy miesiące, 
z wyjątkiem gdyby dyrektor wspólnie z prymarju- 
szem uznali potrzebę niezbędną dłuższego zatrzy- 
mania w szpitalu. 


Chorzy powinni się zachować stosownie do 
porządku domowego. 
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Sale chorych kiłowych i zakażonych powinne 
być odosobnione klauzurą. Odwiedzanie takich cho- 
rych może nastąpić tylko za każdorazowem zezwo- 
leniem prymarjusza a z wiedzą dyrektora. 


Chorym wolno, na własny koszt, za przyzwo- 
leniem prymarjusza i z wiedzą dyrektora, wezwać 
do narad innych lekarzy. 


V. Przyjmowanie chorych umysłowych. 


$. 32. 


Każdy chory na umyśle winien być przyjętym 
do zakładu, o ile miejsca starczy, a mianowicie : 
a) z chorobą uleczalną , 

b) z chorobą nieuleczalną, 
jeżeli chory zagraża publicznemu bezpieczeństwu 


. lub obyezajno$ei publicznej. 


Od przyjęcia do zakładu są wykluczone wszel- 
kiego rodzaju kaleki umysłowe, nieszkodliwe. Wy- 
dział krajowy może atoli wyjątkowo w wypadkach 
uwzględnienia godnych zezwolić na przyjęcie takich 
chorych. 


Chorych do zakładu obłąkanych przyjmuje 
dyrektor, po wysłuchaniu zdania prymarjusza, na 
żądanie stron interesowanych, lub właściwej wła- 
dzy bezpieczeństwa. 


W cełu uzyskania przyjęcia należy dyrekto- 
rowi przedłożyć następujące dokumenta: 

a) świadectwo władzy miejscowej z wymienieniem 
następujących danych: imienia i nazwiska cho- 
rego, wieku, wyznania, stanu, zatrudnienia, miej- 
sca przynależności, miejsca ostatniego pobytu, 
stosunków rodzinnych i stosunków majątkowych 
chorego i jego rodziny w linii wstępnej i zstę- 
pnej, nazwisko i miejsce zamieszkania rodzieów, 
opiekunów lub kuratora, a gdyby takowy nie 
był ustanowiony, tej osoby, klóra ma zastępo- 
wać chorego w obec zakładu. 

b) historyę choroby, sporządzoną przez lekarza, we- 
dle wzoru przepisanego. 

c) oświadczenie lekarza powiatowego, względnie 
fizyka miasta Krakowa, iż osoba. która ma być 
oddaną do zakładu, kwalifikuje się do przyjęcia. 
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$. 85. 


$. 36. 


g. 37. 


$. 38. 


d) w przypadkach zagrażających publicznemu bez- 
pieczeństwu lub obyczajności publicznej, stoso- 
wne poświadczenie miejscowej władzy ; 

e) co do płacących chorych, pisemne zobowiązanie 
się tej osoby, która ma opłatę uiszczać, że 
koszta leczenia i utrzymania, wedle ustanowio- 
nej taksy, miesięcznie z góry płacić będzie, wraz 
z oświadczeniem, że się poddaje rygorowi usta- 
nowionemu w $. 47, na przypadek nieuiszcza- 
nia w terminie opłaty. Możność płacenia musi 
być na tym rewersie przez miejscową władzę 
zatwierdzoną. 


Gdyby władze bezpieczeństwa, w nagłych wy- 
padkach, uznały potrzebę oddać chorego do zakła- 
dn bez dokumentów w poprzednim paragrafie wy- 
mienionych, w takim razie powinny je dodatkowo, 
jaknajspieszniej dyrektorowi przedłożyć. 


Zakład nie ponosi żadnych kosztów z powo- 
du odstawienia chorych do zakładu. 


Chorzy winni być oddani do zakładu. wedle 
możności, należycie odziani, zaś chorzy płacący mu- 
szą być nadto zaopatrzeni w potrzebną do zmiany 
odzież i bieliznę. 


Każdy do zakładu przyjęty chory, ma być 
bez zwłoki, do protokołu stanu chorych zapisany. 
Protokół ten parafowany przez Wydział krajowy ma 
być prowadzony w sposób przepisany w $. 13. 
rozporządzenia ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 14. Maja 1574. Nr. 71 D. u. p. 


Dyrektor szpitala winien w przeciągu 24 go- 
dzin donieść trybunałowi I. iustancyi w Krakowie 
o przyjęciu chorego oznajmiając zarazem daty wy- 
mienione w ustępach a) do h) protokołu stanu cho- 
rych, i zażądać poświadczenia o tei doniesieniu. 


Jeżeli chory podezas pobytu w zakładzie 
ukończy 24, rok życia, lub jeżeli z:jdą okoliczności, 
które pociągają za sobą zmiauę w osobie prawnego 
zastępcy, winien dyrektor donieść o tem pomienio- 
nemu sądowi z dokładnem podaniem stosunków 
osobistych chorego ($. 9. minist. rozporz. z d. 14. 
Maja 1874 Nr. 71 D. u. p.) 
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$. 39 Chorzy podlegają przez czas pobytu w za- 
kładzie  rozporzadzeniom lekarza  ordynujacego, 
który odpowiedzialnym jest za zgodne z nauką i 
i ludzkością obchodzenie się z nimi. 

Dozór nad chorymi ma być w ten sposób 
wykonywany, ażeby ani sobie ani innym osobom 
szkody wyrządzić, ani też samowolnie wydalić się 
nie mogli. 

Srodki przymusowe przeciwko chorym, mogą 
być użyte tylko w razie ostatecznej potrzeby, a to 
tylko na zarządzenie lekarza, i z wszelkiemi wzgle- 
dami humanitarnemi. 

Rodzinie, opiekunowi i kuratorowi chorego 
wolno zażądać narady lekarskiej z lekarzami nienale- 
żącymi do zakładu, lecz za wiedzą dyrektora i na ich 
własny koszt. Lekarz ordynujaey od tej narady uehy- 
lić się nie może. 


S. 40. W celach leczniczych utrzymuje zakład w mia- 
rę funduszów, potrzebne urządzenia, dla umysłowe- 
go i fizycznego zatrudnienia, tudzież dla rozrywki 
chorych. 


$. 41. Lekarz ordynujący może w porozumieniu z dy- 
rektorem pozwalać chorym wydalać się na krótki 
czas z zakładu, wszelako pod należytym dozorem. 


$. 42. Wszyscy w służbie zakładu zostający są obo- 
wiązani zachować tajemniee o rodzinnych i wszel- 
kich innych stosunkach chorych. Na ustne lub pi- 
semne zapytania winien dyrektor udzielić wiado- 
mości o stanie zdrowia chorych, wszelako tylko ro- 
dzinie, opiekunom, kuratorowi i władzom do tego 
upoważnionym. 
Odwiedzanie chorych, tndzież korespondowanie 
z niemi, jest zawisłem od zezwolenia lekarza ordy- 
nującego. 
Na zwiedzanie zakładu udziela dyrektor po- 
zwolenia. 


VI. Warunki dla wszystkich chorych. 


$. 43, Pod względem wygód w umieszczeniu, pielę- 
gnowaniu i utrzymaniu chorych urządzone będą 
trzy klasy, wedle przepisu Wydziału krajowego. 
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$. 44. 


$. 45. 


$. 46. 


8. 47. 


$. 48. 


Bez zezwolenia Wydziału krajowego nie mogą 
być wprowadzone żadne wyjątki w normie pielę- 
gnowania, jeżeliby obciążyć miały fundusz szpitalny. 

Za pozwoleniem  prymarjusza i dyrektora, 
wolno chorym, w granicach porządku domowego, 
urządzać sobie, własnym kosztem ulepszenia i wy- 
gody, a chorym na pierwszej klasie wolno utrzy- 
mywać własnego sługę. 


Wysokość taksy dziennej dla wszystkich 
trze.h klas, ustanawia stosownie do obowiązujących 
ustaw, Wydział krajowy w porozumieniu z e. K. 
Rządem krajowym. 

Taksy szpitalne muszą być jednakowe dla 
wszystkich chorych jednej i tejsamej klasy, bez 
względu na ich przynależność. 


Oprócz taksy niewolno pohierać od chorego 
żadnej innej należytości ani podarku pod jakąbadź 
nazwą. Za przyrządy chirurgiczne i opaski. których 
chorzy trzeciej klasy, opuszczając zakład. koniecznie 
potrzebują, zapłata żądaną nie będzie. 


Chorzy mogą być na własne żądanie każdego 
czasu przeniesieni z jednej klasy do drugiej. wsze- 
lako po wyrównaniu należytości. 

Dyrektor jest z urzędu obowiązany przenieść 
chorego z wyższej klasy na trzecią. jeżeli przypada- 
jąca zań należytość niezostała w terminie uiszezoną. 


Chorych, tak krajoweów jak innych, których 
właściwe gminy, w oznaczonym terminie nie ode- 
brały, obowiązaną jest gmina miasta Krakowa, na 
wezwanie dyrektora, odebrać ze szpitala w ciągu 
ośmu dni, a to w myśl §. 28. ustawy z dnia 3. 
Grudnia 1863 Nr. 105. D. u. p. 


VII. Wydalenie chorych 


(z wyjątkiem umysłowych). 


$. 49. 


8. 50. 


Po wyzdrowieniu należy chorych bezzwłocznie 
ze szpitala wydalić. 


Niewyleczeni chorzy będą ze szpitala wyda- 
leni — jeżeli sanitarno - policyjne wzgłędy na to 
zezwalaja—w następujących wypadkach: 

a) jeżeli wydalenia zażąda sam chory, jego 
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rodzice. opiekun, kurator, krewm. właściwa gmina, 
lub ta władza, która chorego do szpitala oddała. 


b) jeżeli chory przebył w szpitalu trzy mie- 
siące, bez widoków wyleczenia. 


Pobyt chorego w szpitalu, dłuższy nad trzy 
miesiące, winien dyrektor w obee Wydziału kra- 
iowego usprawiedliwić. Jeżeli chory przynależy do 
innego kraju koronnego państwa Austryackiego, lub 
do królestwa Wegierskiego, usprawiedliwienie to ma 
dyrektor przesłać także właściwej władzy kraju, 
do którego chory przynależy. 


Przy wydaleniu chorych nieuleezalnyeh po- 
winien dyrektor zastosować się do rozporządzeuia 
ministeryalnego z dnia 17. OCzerwea 1869. r l. 
1713 Nr. 28 D. n. k. 


VIII. Wydalenie chorych umysłowych. 


S. 53, 


D 


Dyrektor jest obowiązany : 

zarządzić wydalenie z zakładu: 

a) chorych wyleczonych, 

b) ehorych nieuleczalnych, jeżeli nie zaeho- 

dzi obawa narażenia przez to publicznego bez- 

pieczeństwa lub publicznej obyczajności. 

2) wydać każdego czasu chorego niewyleezonego 
do rąk zgłaszającej się o to rodziny, lub praw- 
nego zastępcy. 


jj 


Skoro dyrektor poweźmie zamiar wydalenia 
chorego. powinien oznaczyć termin i o tem zawia- 
domić : 

a) rodzinę lub prawnego zastępcę, 

b) urząd tej gminy, do której chory przynałeży, 

e) władzę opiekuńczą lub kuratelarną, jeżeli chory 
pod taka władzą zostaje, 

d) władzy hezpieczeństwa, jeżeli chorego ze wzglę- 
dów policyjnych do zakładu oddała. 


Wyleczony ch pełnoletnich należy wydalić w ozna- 
ezonym terminie, bez względu na to, czy się rodzi- 
na lub prawny zastępca zgłosili. 

Jeżeli strony, zawezwane przez dyrektora, nie- 
zgłaszają się w przeznaczonym terminie po odbiór 
chorego, służy dyrektorowi prawo odesłać chorego 
rodzinie. gminie lub władzy bezpieczeństwa, które 
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ge do zakładu oddały, wszelako pod troskliwym 
nadzorem, i to płacącego, na jego własny koszt, 
lub na koszt rodziny, zaś bezpłatnie leczonego 
na koszt gminy, do której przynależy. 

Na żądanie interesowanych (rodziny , opie- 
kuna, kuratora lub gminy) mogą chorzy być od- 
prowadzeni przez służbę zakładu, wszelako tylko 
za zwrotem kosztów. 


4h 
a 
e» 


Przy odbieraniu chorego niewyleezonego, wi- 
nien odbierajaey złożyć do rąk dyrektora : 

a) przyzwolenie władzy opiekuńczej lub kuratelar- 
nej, jeżeli chory pod taką władzą zostaje ; 

b) przyzwolenie władzy bezpieczeństwa gminy, 
w której chory mieszkać ma, jeżeli stan zdro- 
wia zagraża publicznemu bezpieczeństwu lub pu- 
blicznej obyczajności ; 

c) pisemne zobowiązanie się do dalszego pielęgno- 

wania chorego. 


$. 57, W razie ucieczki chorego winien dyrektor 
bezzwłocznie zarządzić potrzebne kroki, w celu przy- 
trzymania zbieglego i odstawienia go napowrót do 
zakładu. 

W razie ucieczki, jak również przy udzieleniu 
pozwolenia na czasowe oddalenie się chorego z za- 
kładu, winien dyrektor w przeciagu 24 godzin zawiado- 
mić o tem rodzinę lub prawnego zastępcę a względnie 
także władzę opiekuńczą lub kuratelarną i właściwą 
władzę policyjną. 

$. 58. O każdem wydaleniu lub wydaniu chorego 
winien dyrektor zawiadomić trybunał I. instancji 
w Krakowie. 


IX. Postępowanie ze zmarłymi. 


$. 59. O wszystkich wypadkach śmierci zawiadomi 
zarząd szpitala c. k. sąd właściwy, za pośredni- 
ctwem Magistratu, a o śmierci obłąkanego trybunał 
I. instancyi w Krakowie, tudzież opiekunów i kura- 
torów, jak niemniej tę władzę, która chorego, z za- 
strzeżeniem zwrotu, do zakładu oddała, zaś bezpo- 
średnio e. k. sąd właściwy, jeżeli po zmarłym po- 
zostały w depozycie zarządu szpitala, pieniądze lub 
kosztowności. 
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$. 60. Zwłoki zmarłych w szpitalu podlegają obduk- 
cyi. Na żądanie rodziny, należy jednak zaniechać 
obdukcyi, jeżeli koszta leczenia zwrócone zostały. 
Jeżeli zachodzi prawem przepisana potrzeba 
sądowej lub policyjnej obdukcyi zwłok, obowiązany 
jest dyrektor zawiadomić o tem właściwą władzę, 
najpóźniej w ciągu 24 godzin. 


$. 61. Rodzinie zmarłego służy prawo pogrzebania 
zwłok własnym kosztem. Jeżeli to nie nastąpi, 
zwłoki zmarłych będą pogrzebane przez zarząd szpi- 
tala, stosownie do klasy, na której byli pielegnowa- 
ni, na koszt funduszu szpitalnego. 


X. Postanowienie końcowe. 


$. 6%. Statut ten wchodzi w życie z dniem 1szym 
Stycznia 1879 r. 
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L. W. kr 29.708/78. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie budowy domu gospodarskiego przy 
szpitalu św. Łazarza w Krakowie. 


Wysoki Sejmie! 


Plany budowy nowego szpitala św. Łazarza w Krakowie, zatwierdzone uchwałą Wys. Sejmu 
z dnia 25. kwietnia 1876 r. obejmowały pawilony ma pomieszczenie chorych, tudzież pawilon admi- 
nistracyjny. Przekonano się jednak rychło w ciągu budowy, że te pawilony mie wystarczą, że brak 
budynku gospodarskiego, który w dawnym znacznie mniejszym starym szpitalu św. Łazarza dotkliwie 
czuć się dawał, w szpitalu teraźniejszym więcej niżeli zdwojonym przez przybudowanie nowych pa- 
wilonów, będzie przeszkodą, która wszelką gospodarkę szpitala stanowczo uczymi niemożebną. 

Dość powiedzieć, że dawna kuchnia w starym szpitalu św. Łazarza z największym trudem 
dostarczała wiktu dla 225 chorych; że dawna pralnia na Blichu zaledwie mogła wystarczyć na po- 
trzebę tych chorych. Po przeniesieniu szpitala św. Ducha do nowych pawilonów zwiększy się stan 
chorych odrazu o 150 łóżek, oprócz nieuniknionego przyrostu w skutek rozszerzenia szpitali. Dła 
tych wszystkich ani kuchnia, ani pralnia starego szpitala żadną miarą wystarczyć nie mogły Nadto 
z przeniesieniem oddziału sjfilityezuych do nowych pawilonów, urosła niezbędna potrzeba łazienek, 
których w starym svpitalu św. Łazurza prawie nie było, gdyż były takie tylko, jakich w celu leczenia 
używać niepodobna. Nareszcie przybyła kwestya zaopatrzenia wodą nowych pawilonów.  Rozrzucone 
na znacznej przestrzeni pawilony te wymagałyby urządzenia kilku nowych studzien, a koszt pompo- 
wania wody i roznoszenia byłby urósł w bardzo wysoką kwotę. 


Okoliczności te przekonały Wydział krajowy, że szpital św. Łazarza bez nowej kuchni, 
pralni i łazienek, tudzież bez należytego urządzenia wodociągów obejść się nie może. 


Starając się zawsze, nawet przy wypadkach niezbędnych, oszczędzać ile możności fundusze 
szpitalne, wziął Wydział krajowy w r. 1877 pod rozwagę, czyli wyżej wyrażonym potrzebom nowego 
szpitała św Łazarza nie możnaby zadość uczynić przez tymczasowe poniekąd urządzenia, mianowicie 
przez umieszczenie kuchm w innem skrzydle gmachu starego i rozszerzenie jej, tozsamo przez prze- 
robienie starej pralni i przez przybudowanie łazienek. Zanim jeszcze te projekta przedłożone zostały 
Wys. Sejmowi, komisya lustrucyjna w sprawozdaniu do Wys. Sejmu oświadczyła się przeciw temu 
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projektowi, wyrażając życzenie, ażeby Wydział krajowy przystąpił do stałego a nie prowizorycznego 
ukończenia dzieła. Brak czasu nie dozwolił Wydziałowi krajowemu już w roku ubiegłym, w myśl 
tej skazówki przedstawić odpowiedniego wniosku; uważał to jednak Wydział krajowy za swój obo- 
wiązek, przy załatwianiu sprawy skazówkę komisyi lustracyjnej poddać dojrzałej rozwadze. 


Jakoż przyznać trzeba, że trwałe urządzenie potrzeb gospodarskich nowego szpitala z wielu 
powodów przenieść należało nad tymczasowe. Oczywiście wydatek jest większy, lecz opłaca się sowicie 
nietylko wygodą, ułatwieniem gospodarki, uporządkowaniem wewnętrznych stosunków szpitala. lecz 
nawet znacznem zaoszczędzeniem kosztów. Kuchnia, pralnia, piekarnia. łazienki i machina parowa 
złączone w jednym budynku, wymagają bez porównania mniej obsługi i dozoru, niżeli pozostawione 
każde oddzielnie, rozrzucone po różnych kątach rozległego obejścia szpitalnego. Jeszeze większą oszczę- 
dność przedstawia urządzenie machiny parowej w zakładzie tak dużym i rozległym jak dzisiejszy 
szpital krakowski. Najpierw dostarcza ona wody do wszystkich pawilonów, powtóre obsłaguje kuchnię, 
pralnię, piekarnię i łazienki. Otóż najpobieżniejsza nawet znajomość rzeczy łatwo zrozumieć pozwala, 
jak wielką oszczędność sprowadza użycie w tylu kierunkach jednej machiny, zamiast rąk ludzkich. 
Są to wreszcie rzeczy dziś już całkiem dostatecznie wypróbowane i doświadczone, i żadnej nie ulega 
wątpliwości, że najbliższe lata wykażą z tego powodu znaczne przy administracyi szpitalnej 
oszczęd ności. 

Świadczą wreszcie akta Wydziału krajowego, że gdzie tylko oszczędność jaka była mo- 
żliwą, korzystać z niej nie zaniechano. W tym celu badano rzecz kilkakrotnie, wypytywano starannie 
o zdania fachowe, i kilkakrotnie przerabiano plany. 

Ostatecznie zatwierdził Wydział krajowy plany i kosztorys na budowę domu gospodarskiego 
obejmującego kuchnię, pralnię, piekarnię, łazienki i machinę parową, za kwotę ogólną x urządzeniem 


wew nętrznem i chodnikiem do starego gmachu szpitalnego . > , 83.922 zł. 67 et. 
Kopie planów i kosztorysów przedkładamy Wys. Sejmowi. 
Plany i kosztorysy zatwierdził Wydział krajowy uchwalą z 29. czerwca b. r. ; — licytacya 


przepr owadzoną została na dniu 13. lipca b. r., poczćm przystąpiono bezzwłocznie do wykonania robót. 

Budowę rozpoczął przeto Wydział krajowy na swą odpowiedzialność z następujacych 
powodó w: 

Nowe pawilony są już ukończone i urządzone: chorzy ze szpitala św. Ducha w paździer- 
niku r. b. zostaną przeniesieni. Gdyby jednak do tego czasu dom gospodarski nie stanął. przenie- 
sienie byłoby wprost niemożliwe, z powodu, że nie byłoby sposobu oprać i wykarmić. Nowe pawilony 
przez rok cały musiałyby stać pustką; fundusz szpitalny musiałby ponosić koszt całkiem nadaremny 
ich utrzymania, nadzoru i opału, a nadto musiałby opłacać nadaremnie jednoroczny czynsz za lokal- 
nośc i szpitala św. Ducha w kwocie 6000 zł. w. a. 

Wydział krajowy sądził, że narażając fundusz szpitalny na tyle wydatków daremnych, 
większą ściągnąłby na siebie odpowiedzialność, niżeli biorąc się bez uprzedniego zatwierdzenia Wys. 
Sejmu do załatwienia sprawy w sposób jedynie praktyczny, celowi zupełnie odpowiedny i niewątpli- 
wie oszczędny. 

Winniśmy chyba usprawiedliwić, dla czego tak późno, gdyż dopiero w lincu przystąpiliśmy 
do wykonania robot. 

Powodem była ciągła niepewność, kiedy Wys. Sejm zostanie zwołany. W ciągu zimy 
pona wiała się kilkakrotnie nadzieja. że to zwołanie nastąpi z wiosną, w takim razie mógł Wydział 
krajowy przedłożyć Wys. Sejmowi plany do zatwierdzenia i rozpocząć budowę za poprzedniem upo- 
ważnie niem. Kiedy jednak niepewność zwołania przeciągnęła się zbyt długo, kiedy zaczął juz upły- 
wać czas sposobny do budowy, Wydział krajowy nie mógł żadną miarą zwlekać dłużej swego posta- 
nowienia. Prowadzona obecnie z energią budowa o tyle przynajmniej do końca jesieni zostanie 
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wykończoną, że kuchnia, łazienki i wodociągi mogą być częściowo do użytku oddane, a chorzy ze 
szpitala św. Ducha do nowych pawilonów będą mogli być przeniesieni. 

Przedtem jeszcze uchwalił Wydział krajowy wybudowanie lodowni za kwotę 1450 zł. 18 ct. 
w. a, bez której tak duży zakład obejść się nie może. Poleciliśmy również przerobienie trupiarni 
znajdującej się w stanie nadzwyczaj zniszczonym, kosztem 200 zł. A ponieważ po przeniesieniu chorych 
do nowych pawilonów, stary gmach szpitala św. Łazarza służyć będzie na pomieszczenie odziałów 
syfilitycznych, skórnych i położnic, wreszcie na pomieszczenie sióstr Miłosierdzia, eo wszystko odpo- 
wiedniej adaptacyi starego gmachu wymaga, wyznaczyliśmy na ten cel kwotę 4.000 zł. w. a. 

Do tych wydatków przybył jeszcze jeden tak samo jak poprzednie niezbędny i nieuniknio- 
ny. mianowicie wydatek na kanalizacyę. Szpital św. Łazarza kanalizacyi nie ma wcale, wychodki urzą- 
dzone są systemem zbiornikowym. Po wybudowaniu nowych pawilonów utrzymanie tego systemu 
kosztowałoby zapewne znacznie drożej, jak przeprowadzenie kanalizaeyi. 


To jednak trafiało na trudność, iż miasto Kraków przeprowadza obeenie systematyczną 
kanalizacye w calem mieście, że zastosowanie ogólnego systemu do przedmieścia „Wesołej“ nie pręd- 
ko jeszcze nastąpi, że przeto trudno bardzo zastosować teraz kanalizacyę szpitala tak, aby później 
miasto nowyeh wymagań nie stawiało. Z tych powodów polecił Wydział krajowy przedłożyć wypra- 
cowane na kanalizacyę szpitalną plany Magistratowi i uzyskać od niego pisemne zapewnienie, że 
w przyszłości przy regulowaniu kanalizacyi miejskiej, Magistrat żadnych zmian w kanalizacyi szpital- 
nej domagać sie i na Żadne koszta fundusze szpitalne narażać nie będzie. 

Mimo przynaglań ze strony Wydziału krajowego, sprawa ta do chwili ułożenia niniejszego 
sprawozdania nie została załatwioną. Jeżeli Magistrat krakowski nie da żądanego zapewnienia, 
zaprowadzimy w nowych pawilonach system beczkowy; jeżeli zgodzi się na nasze żądanie, przystąpi- 
my do budowy kanału, na co kosztorys w kwocie 10.122 zł. w. a. już wypracowany i przez Wydział 
krajowy jest zatwierdzony. 


Przystępujemy teraz do bardzo ważnej kwestyi, mianowicie do funduszów. 
Uchwała z r. 1871 zezwolił Wysoki Sejm na użycia w celach budowy z funduszów szpi- 


tali krakowskich sumy . : n^ dii: : 300.000 zł. et. 
Suma ta zwiększyła się po kite 1877 jg 
1. Resztą z udzielonej zaliczki 45.000 zł. : ; 15.244 , 938  , 
2. Taxy na muzyki z rozraehowaniem na skutek FRA Wys. 
Sejmu z *'/, 1877 $ : : ; : å : 4860 , A1' , 
Razem ; : 319.604 , 797, » 
Z tej sumy wydano po koniec r. 1877: 
1. na właściwą budowę : | : A : á 248839 „ 99 f 
2. ma koszta administracyi . t . p 4 . i 20.614 „ 10 E 
9. na zakupno gruntu ś : , : , ; 24.006 „ 25 , 
Razem : : 298.460 zł. 84 ct. 
pozostało więc na rok 1878 . j , ; c 26.144 „ 451), , 


Wyszczególniony jednak pod 3) wydatek nie może być uważa- 
nym jako koszt budowy. Zakupno gruntu jest tylko zamianą kapitałów 
szpitalnych na posiadłość nieruchomą, a wydatek ten, poniesiony z fundu- 
szu budowy, należy słusznie zwrócić temu funduszowi z majątku zarodo- 
wego szpitali. 
W ten sposób pozostało rzeczywiście z przyzwolonych już przez 
Wysoki Sejm funduszów na budowę na r. 1878 ; 50.150 we 70', n 


W roku 1878 na dokończenie pawilonów, tudzież na roboty nie- 
uniknione, wydać jeszcze potrzeba, a po największej częśći już nawet wydano 


1. na wyprawę zewnętrzną . : i $ i D : 14141 zł. 
2. na malowanie i bielenie . i 3 E : . ; 1.000 , 
3. na urządzenie wychodków A 3 , : : à 8.122 , 
4. na lodownię . y a $ : r 1.500 , 
5. na budowę kanału lub diffs denne NA systemu P : 10.122 , 
6. na administracyę . $ ; j . : 1.000 , 
Badeni 1 ś 30.885 
Z czego wypływa, że z funduszów przeznaczonych przez Wysoki Sejm na budowę nowych 
pawilonów pozostanie reszta w kwocie 19.265 zł. 707/, et. w. a. 
przyczem zauważać należy, iż 2 pozycye, mianowicie: 
a) budowa lodowni ; : , è 1 ś i 1.500 zł. 
b) budowa kanału i : > - p : - 10.122 , 
razem ; E "Wi 


są właściwie robotami nadkosztorysowemi, nie znajdują się w planach bu- 
dowy pawilonów, przez Wysoki Sejm zatwierdzonych. 


Inne roboty nadkosztorysowe, o których wyżej zdaliśmy szeze- 
gółowo sprawę, są: 


1. Budowa domu gospodarskiego x - - i . i 88.922 
2.  Przebudowanie trupiarni — . , à s 200 
9. — Adaptacya starego ginachu św fe 3 E à : : 4.000 
4.  Koszta administracyi . z : : . " - . 9.000 
Razem . : . 93.122 
Od czego potrąciwszy wykazaną poprzednio oszczędność przy 
budowie nowych pawilonów : . . . E : : 19.265 
potrzeba pokryć sume . , 13.856 


Wydział krajowy wnosi, ażeby Wys. Sejm zezwolił na użycie 
kwoty tej z funduszów szpitali krakowskich w ten sam sposób, w jaki 
w r. 1871 zezwolił na użycie kwoty 300.000 zł. w. a. 
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Po odtrąceniu z tych funduszów sumy 300.000 zł. w. a. pozostało w majątkach szpitali 


krakowskich : 


A) Kapitały fundaeyjne, na cele specjalne, które na budowę użyte być nie mogą. 


Szpital św. Łazarza 


: 5.654 zł. 68 ct. 


Ą „n Ducha š & 1 ; , , i e 2.468 „ OL, 

Razem . WEZ 69 

B) Kapitały ściągnięte w efektaeh i gotówce: 

Szpital św. Łazarza à ; à : : y ] - 48388 , 11 , 

Szpital św. Ducha , à i : 4 : . . 7.551 „ Ol, 
Razem . , . . 55.989 12 

C) Kapitaly hypotekowane na dobrach i realnościach : 

Szpital św. Łazarza à - - : : ; : ; 58.803 , 55 , 

Szpital św. Ducha s - - - - : : 4.946 „ 16 4 
Razem . c - 62.649 11 


D) Wartość dóbr szpitala św. Łazarza à : . : 188.090 zł. — et. w.a. 


W ogóle przeto wynoszą majątki szpitali krakowskich po użyciu 


sumy 300.000 zł. na budowę pawilonów . : y : ' A 309801 „ "DONEC 
Z których tylko suma . : ; 8.122 „, 68 S 
przeznaczona na cele specyalne na TET td Xe nie ino 
Na pokrycie potrzebnej kwoty : 3 z 18.856 „ 96174, , 
użyte będą przedewszystkiem kapitały już ściągnięte i E. WySzeze- 
gólniona pod B. w sumie ; ; : , 4 " ; 55939 9 12 TME 
Brakujaea reszta w każ ; ; 17.917 , "MOL 


znajdzie pokryeie z kapitalów pod C. anr koga ed nie- 
cie jest w pertrakeyi, i z których w. r. b. już przeszło 20.000 zł. zostaje spłaconych. 

Po ukończeniu budowy wszystkich W gmachów, pozostanie szpitalom krakowskim 
w majątkach wartość minimalna c ę : : 235944 zł 55! , et. w. a. 
przyezem zwrócić należy uwagę, że oszacowanie — pod D.) jest bardzo niskie, i że w razie 
gdyby przyszło do sprzedaży tych majątków, tak jak przy Rącznej bez porównania wyższą kwotę 
osiągnąćby można. 

Wydział krajowy wnosi przeto: 

Wysoki Sejm raczy niniejsze sprawozdanie przyjąć do wiadomości i zatwierdzić zarządze- 
nia Wydziału krajowego. 


We Lwowie dnia 30. Lipca 1878. 


Marszałek krajowy : 


Ludwik br. Wodzickiw r. 


Cztonek Wydziału krajowego. : 
Dr. Franciszek Hoszard w. r. 


a a EOKA wy 


Z drukarni A. Waydowiez (pt. Poremby) Lwów, Rynek 1. 9. 
-— 7 P PPP ET ET E E PP Piura T ra E 


m AAA 


L. 37 360/1817. 


Alegat 25, 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie rachunku z użycia częściowego sumy 45.000. złr. 
w. a., która poczatkowo na budowę nowego szpitala w Krakowie była przeznaczona. 


Wysoki Sejmie ! 


Na posiedzeniu z dnia 25. Kwietnia 1876. r. powziął Wysoki Sejm uchwałę następującą : 

„Sejm poleca Wydziałowi przedstawić na najbliższej sesyi sejmowej : 

Rachunek z użycia częściowego sumy 45.000 złr. w. a. z funduszu krajowego, która po 
ezatkowo przeznaczona na budowę nowego szpitala, została w znacznej części użytą na adaptaev, 
dawnego, wraz z odpowiedniemi wnioskami co do możliwego refundowania tego wydatku z funduszów 
szpitalnych.“ 

W załatwienin tego polecenia składa Wydział krajowy następujące sprawozdanie : 

Uchwalone przez Wysoki Sejia w latach 1868, 1869 i 1870 dotacye po 15.000 złr. w. a. 
prowadzone były zawsze w ewidencyi, jako fundusz osobny, pod nazwą funduszu budowy Row ego 
szpitala w Krakowie. Opierając się na uchwale Wysokiego Sejmu z r. 1565., która te subweneye 
x funduszu krajowego przeznaczyła na cel budowy, włączył Wydział krajowy do wymienionych wyżej 
kwot dwie mniejsze, które z innego wprawdzie wpłynęły Źródła, ale które wyraźnie i wyłacznie 
także na cel budowy nowego szpitala w Krakowie były przeznaczone. Kwoty te sa: 


1) Z koncertów w Krakowie urządzonych ; ; s : . 829 złr. 20 ct. 
2) Zapis Arona Kolehorego A ] , : " , i 25 „. HB 
Razem . : . 854 zlr. 20 et. 


Pierwsza z tych kwot wpłynęła w r. 1869., druga w r. 1870. Włączone wówczas do funduszu po- 
wstałego z subwencyi krajowej, dzieliły one w zupełności losy tegoż funduszu, mianowicie razem z cała 
resztą sumy byly fruktyfikowane. Gdyby obecnie z sumy tej wypadło wydzielić powyższe kwoty. 
rozrachowanie odsetków wymagałoby długiej i mozolnej pracy. Niemając wskazówki, czy rozliczenie 
takie istotnie będzie potrzebnem, czy może wskutek postanowienia Wysokiej Izby okaże się zbytecznem, 
Wydział krajowy uchwałił wstrzymać się z poleceniem zarządzenia takiego rozdziału, dopóki życzenie 
Wysokiej Izby w tej mierze niebędzie wiadome, i uprasza o przyjęcie do wiadomości niniejszego 
usprawiedliwienia. 


te 


Rachunek całego funduszu jest następujący : 


A. Doch o d y. 


1. Subweneya po 15.000 złr. w latach 1868, 1869 i 1870 . : 45.000 złr. — ot. 
2. Dochód z koncertów w Krakowie : : à : A 529 , 20, 
3. Zapis Kolehorego . , 1 a 3 ; A : B „ == 
4. Dochód z fruktyfikaeyi po dzień 31. Maja 1876 . . 4.760 , 29, 

Razem 6 . 50.314 złr. 49 ot. 


B. Wydatki. 


1. Przebudowanie drugiego piątra w szpitalu św. Łazarza usprawie- 
dliwione w zamknięciach rachunkowych za lata 1871 i 1872 35.269 zł. 91 et. 
2. Należytość rządowa od kontraktu na zakupno folwarku ,Blieh" 


usprawiedhwiona w zamknięciu rachunkowem za rok 1873  . 1.006 2 92998 

3. Częściowe wynagrodzenie za plany nowej budowy : ; 2.800 „ — , 
4. Koszta podróży w przedmiocie nowej budowy à : C131 „4 T0. 
5. Płace bióra technicznego " z | : : 499 . 98, 
6. Koszta kancelaryjne A : : a . . MT "72 
Razem : : 40.209 zł. 26 et. 

Reszta pozostała z dniem 81. maja 1876 r. . | ś : 10.105 zł. 23 et. 


Pozycye 1. i 2. wydatków wypłacone zostaly z funduszubudowy w zastępstwie funduszów 
szpitala św. Łazarza. 

Obie pozycye ze sprawą budowy nowego szpitala nie mają związku : pierwsza wydaną 
została wprost na restauracyę budynku starego szpitala, druga na zapłacenie należytości od kupna 
folwarku , który stanowi nieruchomy majątek szpitala św. Łazarza. 

W pozycyach 3 do 6 mieszczą się wydatki na eel nowej budowy poniesione, Sa to właśnie, 
wydatki całej budowie wspólne, które w myśl sprawozdania Wydziału krajowego z 11. sierpnia 1876. 
do 1. 20.246 dopiero po ukończeniu budowy na pojedyńcze pawiłony rozrachować będzie można. 

Co się tyczy drugiej części polecenia Wysokiej Izby, mianowicie przedstawienia odpowie. 
dnich wniosków co do możliwego refundowania tych wydatków z funduszów szpitalnych, Wydział 
krajowy oświadcza, że zwłaszcza wydatki na stary szpital św. Łazarza poniesione, w razie uznania 
Wysokiej Izby z majątku zarodowego tegoż szpitala refundowane być mogą. Szczegółowego w tym 
wzgiędzie wniosku Wydział krajowy obecnie stawiać nie może z powodów następujących : 

Uchwalając w roku 1868. pierwszą ratę subwencyi w kwocie 15.000 złr. w. a. Wysoki 
Sejm w myśl wniosku Wydziału krajowego przyjął zarazem motywa tego wniosku. Według tychże 
subweneya 15.000 złr. miała służyć na eel następny: 9.600 złr. miały być użyte na zwrot częściowy 
kapitału i odsetków od sumy 80.000 złr., które fundusz krajowy na budowę nowego szpitala miał 
pożyczyć ; reszta 5.400 złr. miała być użytą na przyspieszenie tej budowy, naturalnie jako sub- 
wencya bezzwrotna. 

Wówczas zamierzał Wydział krajowy wybudować nowy szpital w znacznie mniejszych roz- 
miarach t. j. kosztem 80.000 do 100.000 złr. w. a.; przeto subweneya podobnej wysokości corocznie 
w budżet wstawiana, umożliwiała, ażeby w ciągu lat 20 spłacić funduszowi krajowemu zaliczkę na 


budowę szpitala w sumie 80.000 złr. udzieloną, wybudować szpital i zachować w całości kapitały 
szpitalne. 
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W projekcie tym i w uchwale mieściło się przeto uznanie zasady, że nowy szpital ma być 
wybudowany nie za kapitały szpitalne, ale funduszem krajowym. Zaliezkę bowiem z funduszu krajo- 
wego udzieloną, miały spłacać nie fundusze szpitałne, lecz sam fundusz krajowy swoją własną 
subwencyą. 


W budżetach na rok 1869 i 1870 wstawiono subwencyę po 15.000 złr. na tych samych 
podstawach. 


Wydział krajowy, trzymając się ściśle uznanej raz przez Wysoki Sejm zasady, kiedy 
okazała się potrzeba wybudowania szpitala o większych rozmiarach i z większym kosztem, wniósł 
w. r. 1871 przedłożenie, ażeby potrzebnej na budowę kwoty 300.000 złr. pożyczyć z funduszów szpi- 
tala św. Łazarza i św. Ducha, lecz ażeby suma ta zwróconą została funduszom szpitalnym z funduszu 
krajowego częściowemi spłatami. 


W obradach nad tym wnioskiem powstała w Wysokiej Izbie różnica zdań eo do kwestyi, 
czy fundusz krajowy może być obowiazany do zwrócenia funduszom szpitalnym wydanych na budowę 
kwot, lub czyli szpitałe swojemi własnemi funduszami wydatek budowy pokryć mają. Jakkolwiek 
przy uchwaleniu wniosku Wydziału krajowego Wysoki Sejm wykreślił ustęp zapewniający funduszom 
szpitalnym zwrot kwoty 300.000 złr. w. a. z funduszu krajowego, pytanie zasadnicze niezostało przez 
Wysoki Sejm rostrzygnięte. Orzeczenie stanowcze odroczyła Wysoka Izba do czasu, kiedy zostanie 
jej przedłożony szczegółowy wykaz fundacyi, składających majątek szpitali krakowskich, zbadany ieh 
charakter i wyświecony ich stosunek do funduszu krajowego. 


Na sesyi sejmowej w roku 1876. mianowicie na posiedzeniu z dnia 25. kwietnia powtórzył 


Wysoki Sejm połecenie ce do przedłożenia takiego wykazu, czemu Wydział krajowy osobnem spra- 
wozdaniem obeenie zadość czyni. 


O4 decyzyi w tej sprawie, mianowicie od orzeczenia Wysokiej Izby w przedmiocie, jakie 
fundusze obciążyć mają koszta budowy nowego szpitala w Krakowie, zawisłem będzie również prze- 
znaczenie, jakie Wysoka Izba nada: kwocie 45. 000 zlr. uzbieranej w osobny tundusz w myśl uchwały 
Wysokiego Sejmu z r. 1868. Wówczas dopiero okaże się, czy zajdzie w ogóle potrzeba refundowania 
kwot z tej sumy wydanych, jakoteż które wydatki refundowane być powinny. 


Wydział krajowy uprasza przeto : 
Wysoki Sejm raczy niniejsze sprawozdanie przyjąć do wiadomości. 
Lwów dnia 16. Listopada 1877. r. 
Marszałek krajowy: 


Ludwik hr. Wodzicki. 


Członek Wydziału krajowego: 


Dr. Franciszek Hioszard. 


LW. 8087 
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mat 26. ^ 
Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o potrzebie wystawienia budynku gospodarskiego dla 
krajowego szpitala we Lwowie. 


Wysoki Sejmie! 


Zarząd szpitala, chcąc naglacéj potrzebie zadosyć uczynić, wystawił w roku 
1815 w pobliżu mieszkania rządcy, przez służbę domową, ze starego materyału, pozosta- 
łego z rozebranego dachu — zatem bez obciążenia funduszu szpitalnego — szopę nie- 
zbędnie potrzebną na drwa, słomę, sprzęty i inne rzeczy nie dające się pomieścić w lokal- 
nościach szpitala. 

W r. 1876 polecił Magistrat, ze względów policyi budowniczćj i bezpieczeństwa 
od ognia, rozebranie téj szopy, i wezwał Wydział krajowy, aby wyjednał u reprezenta- 
cyi kraju uchwałę zezwalającą na budowę. szopy, murowanćj i kryté) ogniotrwałym mate- 
ryałem stósownie do przepisów we Lwowie obowiązujących. 

Sprawdziwszy na miejscu iż rozporządzenie magistratu co do szopy było jaknaj- 
mocnićj uzasadnione, a zarazem przekonany o nieodzownéj potrzebie budynku murowa- 
nego na cele. którym=szopa drewniana służyć miała, nie mniej chcąc zaradzić równocześ- 
nie i innym potrzebom piekącym, mianowicie co do lokalu dla służby i co do pomiesz- 
czenia trzody chlewnéj; uznał Wydział krajowy za właściwe, przedłożyć sprawę tę Wyso- 
kiemu Sejmowi i zażądać kredytu dodatkowego w kwocie 8217 złr. 54 ct. a. w. na budy- 
nek gospodarski. — Co też sprawozdaniem z dnia 13. Sierpnia 1877 r. do L. w. 25457 
uczynił. 

Służba domu, w liczbie 22 osób mieściła się wówczas i mieści się dotychczas 
w piwnicy na ten cel nibyto urządzonćj. Lokal ten nie odpowiada przeznaczeniu, jest 
bowiem ciasny, wilgotny, duszny, ciemny, i w czasach epidemii sprzyjający szerzeniu się 
zarazy, słowem względy humanitarne i higyeniczne zabraniają używać go na pomieszka- 
nie dla ludzi. 

Utrzymanie trzody chlewnej odpadkami kuchennemi stanowi gałąż dochodów 
szpitala, przynoszącą rocznie czystego zysku około 1000 złr. a. w. Szesnaście sztuk trzody 
chlewnej mieści się teraz w chlewie starym, grożącym upadkiem; a oddalonym od gma- 
chu szpitalnego tylko o 5 sążni. To bliskie sąsiectwo, niezgodne z wymogami sanitarnemi 
oraz wzgląd na niedaleki upadek chlewu, skłoniły Wydział krajowy że objął projektem 
miejsce dla trzody chlewnej w zamierzonym budynku. 

Miał więc budynek ten obejmować: skład na słomę czystą, i magazyny na pod- 
daszu, zaś w parterze: mieszkanie służby, magazyn na sprzęty inwentaryalne większej 
wartości, skład sienników wraz z lokalem do ich wypychania, drwalnię na 100 m. k. 
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drew i lokal do rąbania w zimie, nareszcie chlew dla trzody. Stanąć zaś miał na najod- 
leglejszym krańcu wschodnim gruntu zakupionego od llóflieha w ten sposób, aby nie 
tamował komunikacyi z głównym gmachem szpitalnym. Koszta obliczono z jak najskrupu- 
latniejszą oszczędnością. 

Wczesne zamknięcie zeszłorocznego Sejmu było przyczyną, że komisya admini- 
stracyjna nie złożyła na stół Wysokiej Izby swego sprawozdania z tego przedłożenia 
Wydziału krajowego. Lecz sprawozdawca komisyi — jak to pozostałe akta Sejmowe L 348/s 
wskazują — uznał potrzebę budynku, uznał oszczędność w obliczeniu kosztów i zamierzał 
wnosić na przyzwolenie żądanego kredytu. 

W roku bieżącym potrzeba budynku gospodarskiego jeszcze więcej daje się 
uczuć, bo wymogi gospodarstwa domowego się niezmniejszyły, lecz owszem z biegiem 
czasu spotęgowały. I to Wydział krajowy zniewala udać się ponownie do Wysokiego 
Sejmu z prośbą o zezwolenie na wzmiankowaną budowlę, w miejscu tómsamóm, w roz- 
miarach takich samych i za cenę taką samą, jakie w roku zeszłym Wysokićj Izbie przed- 
łożone były. 

Wydział krajowy przeto wnosi: 

Wysoki Sejm raczy przyzwolić : 
na postawienie budynku gospodarskiego dla szpitala krajowego we Lwowie wedle załą- 
czonego planu i udzielić na ten cel kredytu dodatkowego w wysokości kosztorysem obli- 
czonej kwoty 8.217 złr. 54 ct. a. w. 


Lwów dnia 15, Marca 1878. 


Ludwik hr. Wodzicki w. r. 
Marszałek krajowy. 


Dr. Franciszek Hoszard w. r. 
Członek Wydziału krajowego. 


L. W. kr. 30.691/1878. Al f vat e. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o ustaleniu posad kapelanów przy krajowym zakładzie dla 
obłąkanych na Kulparkowie. 


Wysoki Sejmie! 


Uchwała Wysokiego Sejmu z dnia 25. Maja 1875 r., ustanawiająca etat posad i płae 
w krajowym zakładzie dla obłąkanych w Kulparkowie, postanawia: 
pod I. B. „Służbę duchowną urządza Wydział krajowy w miarę potrzeby za porozumieniem się 

z metropolitalnymi konsystorzami obrządku łacińskiego i obrządku grecko-katolickiego, 

tudzież z przełożonymi innych wyznań ;* 

a pod II. 3. „Wysokość wynagrodzenia i emolumentów dla duszstarowników, wyznacza Wydział 
krajowy.* 

Na mocy tych postanowień powołanćj uchwały urządził Wydział krajowy obsługę 
duchowną w zakładzie kulparkowskim, zaraz po przeniesieniu doń obłąkanych ze szpitala lwowskiego 
w ten sposób, że poruczył ją tymczasowo księżom obrządków rzymsko- i grecko-katolickiego, wyzna- 
czając każdemu z nich po 120 zł. roeznéj płacy, wikt I. klasy, pomieszkanie z opałem i opranie, 
a pozostawiając czynności, należące do zakresu działania plebana, parafiom św. Magdaleny i św, 
Jura. W przeprowadzonćj z tego powodu korespondencyi objawił konsystorz metropolitalny rzymsko= 
katolicki, mianowicie w odezwie z dnia 24. Maja 1875, zdanie, że kapłan katolicki tylko przez pra- 
wowitą władzę duchowną na urząd duchowny powołanym być może, przeto konsystorz nie może 
przyznać Wydziałowi krajowemu władzy poruezania kapelanom sprawowań posług duchownych. 
Konsystorz zaś grecko-katolicki oświadczył życzenie, iżby należało systemizować posadę grecko- 
katolickiego duszpasterza, a prowizorycznie mianowanemu wyznaczyć większą płacę. 

W dalszym toku tej sprawy, kiedy Siostry Miłosierdzia pozostanie swoje w zakładzie 
kulparkowskim zawisłem uczyniły od ustanowienia odpowiedniego księdza kapelana, zapytaliśmy kon- 
systorza rzymsko-katelickiego : jakby należało urządzić obsługę duchowną? jakie wynagrodzenie 
byłoby dla kapelana stósownem? i jakich kandydatów przedstawiłby konsystorz na tę posadę? Na 
ie pytania odpowiedział nam konsystorz archimetropolitalny odezwą z dnia 21. Stycznia 1818 roku: 
że tylko przez utworzenie stałćj posady kapelanów dla zakładu obsługa duchowna odpowiednio 
urządzoną i zapewnioną być może; że wnosząc na utworzenie stałćj posady kapelana, nie dąży do 
utworzenia nowego beneficium kościelnego w $eislém tego słowa znaczeniu, lecz pragnie tylko, 
ażeby kapelan umieszczony był na etacie funkeyonariuszów szpitalnych stałych; z posady tej przeto 
tylko dla ważnych i należycie sprawdzonych'przyczyn, jako to: z powodu zaniedbywania obowiązków 
swoich lub wykroczenia jakiego przeciw moralności albo ustawom zadładu mógł być w porozu- 
mieniu z ordynariatem usunięty, a na wypadek nieudolności do pełnienia obowiązków, czy to 
w skutek kalectwa czy podeszłego wieku zapewnione miał, na równi z innymi funkeyonariuszami 
zakładu prawo do emerytury; że należałoby kapelanowi przyznać płacy rocznój 600 zł., pomieszkanie 
z opałem, wikt, pranie, zwykłą posługę domową i dziesięciolecia po 100 zł. Na pytanie: jakich 
konsystorz przedstawi kandydatów na posadę kapelana? na teraz kosystorz żadnego przedstawić nie 
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może ; jeżeli atoli Wydział krajowy utworzy posadę kapelana w zakładzie i tęż odpowiednio upo- 
saży, konsystorz ogłosi konkurs i z pośród ubiegających się kandydatów nieomieszka wskazać Wy- 
działowi tego lub tych, których za najodpowiedniejszych uzna, pozostawiając Wydziałowi krajowemu 
wolny wybór. 
Z pisma tego okazuje się, że w zapatrywaniu się konsystorza archimetropolitalnego 
nastąpił zwrot bardzo pomyślny dla sprawy. Podezas bowiem kiedy w r. 1875, konsystorz zaprzeczył 
Wydziałowi krajowemu władzy poruczania kapelanom sprawowań posług duchownych, w roku 1878. 
pozostawia nam wolny wybór z pośród kandydatów, których za najodpowiedniejszych wskaże, jeżeli 
posada będzie siałą i odpowiednio uposażoną. Zwrot ten jest tém pomyślniejszy, że, zbliżając zapa- 
trywania się konsystorza i Wydziału krajowego, umożliwia nam załatwić ostatecznie sprawę zosta- 
jącą od lat kilku w zawieszeniu. 

Życzenie, aby posady kapelanów były systemizowane, uznajemy za zupełnie uzasadnione. 
Zakład bowiem tak licznie zamieszkały przez zdrowych i obłąkanych, —a liczy zwykłych mieszkańców 
około 650 — potrzebuje i, w jakichkolwiek warunkach znajdować się będzie, potrzebować będzie duszsta- 
rowników. Spodziewać się należy, że zajmujący te posady będą gorliwićj wypełniali swoje 
obowiązki, jeżeli będą mieli przyzwoite utrzymanie i przyszłość zapewnioną. Stosując zaś do kape- 
lanów ustanowę służby krajowej, udzielamy im nie tylko prawa lecz wkładamy na nich także obo- 
wiązki urzędników krajowych, a na mocy tejże ustanowy przysługuje nam prawo w pewnych wy- 
padkach usunąć nieodpowiednich z zajmowanćj posady. (o do płacy i emolumentów uznajemy za 
dostateczne, ażeby kapelan oprócz pomieszkania z opałem, usługą i opraniem i oprócz wiktu I. klasy, 
pobierał płacy 400 zł. a. tudzież kwinkwenia po 50 zł, a.; co zliczywszy razem, w pierwszym 
roku uczyni przeszło 1000 zł. 


Z tych powodów Wydział krajowy wnosi : ` 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
W etacie posad i plac krajowego zakładu dla obłąkanych na Kulparkowie, uchwalonym 
w dniu 25. Maja 1875, ma brzmieć ustęp: 
I. B. Służba duchowna: 
„Dwóch kapelanów, jeden obrządku łacińskiego, drugi obrządku greeko-katolickiego, 
pełnią obowiązki swego powołania w zakładzie w myśl instrukcyi, którą wyda Wydział krajowy. 


Posady kapelanów są stałe i nadają prawo do emerytury. 
Kapelanów mianuje Wydział krajowy na przedstawienie konsystorzów metropolitalnych. 


Wydział krajowy oddalić może kapelana na podstawie przepisów ustanowy służby krajowej. * 

Zaś ustęp : 
II. 3. Służba duchowna: 
„Kapelani : 

8) płacy po 400 zł. a., 

b) pomieszkanie z opałem, 

e) wikt, 

d) dodatku pięcioletniego po 50 zł. a.* 


We Lwowie dnia 6. Sierpnia 1878, 
Marszałek krajowy : 
Ludwik hr. Wodzicki w. r. 
Członek Wydziału krajowego: 
Dr. Franciszek Hoszard w. r, 


Do L. W. 40.231/78. 


Alegat 28. 
Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w sprawie reorganizacyi służby oddziałowćj w krajowym zakładzie 
dla obłąkanych na Kulparkowie. 


Wysoki Sejmie! 


Uznając, że służba oddziałowa w zakładzie Kulparkowskim jest nieodpowiednio 
celom zakładu urządzoną, Wydział krajowy jeszcze w r. 1870, sprawozdaniem z dnia 
9go Lipca zapowiedział reorganizacye tejże służby. 

Kilka nieszczęśliwych i pożałowania godnych wypadków śmierci i pobicia obłą- 
kanych, które się w ciągu bieżącego roku w Kulparkowie;wydarzyły, — aczkolwiek się 
podobne wypadki w innych wzorowo urządzonych zakładach dla obłąkanych wydarzają 
i wydarzać będą — zniewoliły nas, reorganizacyą służby oddziałowój już teraz t. j. 
z dniem l-szym Września r. b. w życie wprowadzić. Uczyniliśmy to w tóm przeświadcze- 
niu, że wadliwa obsługa obłąkanych jest, obok przepełnienia chorymi zakładu i obok za 
małćj liczby lekarzy najgłówniejszą przyczyną tych nieszczęść; a uczyniliśmy to pomimo, 
że pociągnie to za sobą przekroczenie kwoty budżetem na służbę wyznaczonój i przepro- 
wadziliśmy na podstawie uchwały Sejmowćj z dnia 25. Maja 1875 r. postanawiającój w 
Etacie płac II. 11: że „Wydział krajowy wyznacza wysokość płac i emolumenta dla in- 
néj służby zakładowój.* Przekroczenie zaś Rub. II. poz. 17. i 18. budżetu na rok 1878 
usprawiedliwiamy koniecznością zaradzenia jak najrychlćj złemu uznanemu i zapobie- 
żenia dalszym nieszczęściom. — Chcąc tedy uczynić usługę około chorych lepszą i dopro- 
wadzić do tego, aby się jéj poświęcać chcieli ludzie porządni i choć trochę wykształceni, 
ustanowiliśmy dla służby oddzialowéj w zakładzie cztóry stopnie płacy: 

Na oddziale męzkim mają pobierać: 
a) trzech dozorców po 15 zł. miesięcznie. Ci mają być użyci do pomocy nadzorcy, 

po jednym na każdóm piętrze , 

b) sześciu dozorców po 12 zł. miesięcznie; 
c) dziesięciu po 10 zł.; 
d) reszta po 8 zł; 

Dla pierwszych trzech dozorców wyznacza się wikt Ilgiéj klasy, dla reszty 

z nich wikt IIIciój klasy. 


Na oddziale kobiet mają pobierać prócz wiktu IIIciéj klasy: 
a) trzy dozorczynie po 12 złr. miesięcznie ; 
b) sześć po 10 złr.; 
c) dziesięć po 8 złr.; 
d) reszta po 7 złr. 

Zarazem poleciliśmy Dyrektorowi zakładu : 

1.) aby ilość służby oddzialowéj stósowal do ilości obłąkanych, licząc na od- 
dziale mężczyzn przeciętnie jednego dozorcę na sześciu chorych, zaś na oddziałe kobiet 
jedną dozorczynię na siedem obłąkanych; 

2.) aby z funduszu, powstałego z grzywien nałożonych przez niego na służbę 
oddziałową, udzielał w ciągu roku dozorcom i dozorczyniom nagrody za gorliwe pełnienie 
obowiązków, W nadzwyczajnych wypadkach ma wyszczególniających się podać Wydzia- 
łowi krajowemu do wynagrodzenia ; 

9.) aby zaprowadził systematyczną naukę dla służby oddziałowój pod własnym 
kierunkiem ; 

4.) aby zaprowadził wspólny stół dla służby. 

Ponieważ jednak te nasze zarządzenia nie uchylą całkowicie troski służby o 
jéj przyszłość i nie zwiążą jéj tak silnie z zakładem, jakby to zabezpieczenie chocby 
lichego utrzymania na stare lata w razie zniedołężnienia lub kalectwa uczynić zdołało ; 
ponieważ takie zabezpieczenie przyszłości wpłynęłoby bez wątpienia jeszcze korzystniej 
na zgłaszanie się i pozostanie w służbie ludzi porządniejszych, niż to samo podwyższenie 
i stopniowanie płacy uczynić zdoła; na co mamy przykłady w zakładach dla obłąkanych 
w Wiedniu, lllenau i. i, gdzie służba ma zabezpieczoną przyszłość, przeto należałoby 
przyznać służbie oddzialowéj prawo pobierania prowizyi. 

A że przyznanie takiego prawa obciążyłoby — chociaż nieznacznie — w przy- 
szłości fundusz zakładu, co tylko za wolą Wysokiego Sejmu nastąpić może, zatém Wy- 
dział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy przyjąć do wiadomości powyższe zarządzenia Wydziału 
krajowego, tyczace się reorganizacyi służby oddziałowój w krajowym zakładzie dla obłą- 
kanych na Kulparkowie — a oraz uchwalić: 

W etacie posad i płac krajowego zakładu dla obłąkanych na Kulparkowie, 
przyjętym na posiedzeniu dnia 25. Maja 1875 wprowadza się dodatkowo w dziale II. 
etatu płac po ustępie 11, następujące postanowienie : 

„12.) Dozorcy i dozorczynie chorych nabywają prawo pobierania prowizyi 

z funduszów zakładu wrazie okaleczenia i niezdolności do pracy, a mianowicie 

po wysłużonych 10 latach !/, ostatniéj swój płacy, po 20 latach */,, zaś po 

30 latach całą place." 


We Lwowie dnia 2. Sierpnia 1878. 


Ludwik hr. Wodzicki m. p. 
Marszałek krajowy. 


Dr. Franciszek Hoszard m. p. 
Członek Wydziału krajowego. 


L. W. kr. 39.745/1878. 


Alegat 29. ` 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w sprawie rozszerzenia łazienek w krajowym zakładzie 
dla obłąkanych na Kulparkowie. 


Wrysoxı pEJMIE | 


W roku zeszłym najpierw dyrektor zakładu a następnie komisya administracyjna 
w sprawozdaniu do Wysokiego Sejmu z 24. sierpnia 1877 zwróciła naszą uwagę, Ze łazienki nie 
wystarczają na potrzeby zakładu, 

Skutkiem tego uznał Wydział krajowy za potrzebne, poddać sprawę dokładnemu roz- 
peznauiu w sztuce biegłych. 

Ankieta w przedlożonem nam sprawozdauiu orzekła, że łazienki w zakładzie, przy 
liczbie chorych 450, z uwzglednieniem wymagań stawianych ze strony lekarskiej, winny 
co najmniej dostarczać dzionnie 147 kąpieli wannowych, a faktycznie dać mogą tylko 98, zatem 
0 49 kąpieli mniej, niż konieczna potrzeba wymaga. 

W celu więc uzupełnienia łazienek jak najmniejszym kosztem, stósownie do potrzeb 
zakładu, zaleciła ankieta, zgodnie 4 propozycyą zeszłorocznej komisyi administracyjnej, dobudo- 
wanie dwóch ścian pomiędzy bramą wjazdową a teraźniejszemi łazienkami. 

Składając na stół Wysokiej Izby ua tej podstawie opracowane szezególowe plany wraz 
z kosztorysem, sprawdzone ze strony technicznej — 


Wydział krajowy wnosi: 
Wysoki Sejm raczy na rozszerzenie łazienek uchwalić dedatkowy kredyt w kwocie 
3.972 zł. 10 ct. w. a. 


We Lwowie dnia 13. sierpnia 1878. r. 


Ludwik hr. Wodzicki w. r, 
Maiszalek krajowy : 


Dr, Franciszek Hoszard w. r. 
Członek Wydziału kraj.: 


| Z drakarni E. Pillers, 
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L. W. kr. 344821878 _ 


Alesrat 80. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o budowie drogi, wiodącej od rogatki gródeckićj we Lwowie 
do krajowego zakładu dla obłąkanych na Kulparkowie. 


Wysoki Sejmie! 


W sprawozdaniu z czynności Wydziału krajowego za czas od 1. stycznia 1876. do 30. 
kwietnia 1877. (l. W, kr. 20.420 z 1877.) przedstawiliśmy Wysokiemu Sejmowi, że zły stan dróg 
komunikacyjnych, łączących zakład kulparkowski ze Lwowem, spowodował pertraktacyę o rekon- 
strukcyę drogi wiodacéj od rogatki gródeckiej i że po przeprowadzeniu téj pertraktacyi przedłożymy 
Wysokiemu Sejmowi odpowiednie wnioski. 

Sprawa ta weszła dzisiaj już w to stadyum, że znajdujemy się w położeniu przedstawie- 
nia jej Wysokiemu Sejmowi. 

Od czasu przeniesienia obłąkanych ze szpitala lwowskiego do zakładu na Kulparkowie, 
już w samym początku dał się uczuć dotkliwie brak dobrćj i bezpiecznej komumikucyi ; albowiem 
dwie drogi doń prowadzące, jedna od rogatki wuleckićj, druga od rogatki gródeekiej, nie odpowia-- 
dały swemu przeznaczeniu, 

Wchodząc w potrzeby zakłudu zamierzaliśmy pierwotnie, z uwzględnieniem części drogi 
wuleckićj, poprowadzić nową drogę najkrótszym traktem, 1164 metr. b. wynoszącym, wprost od 
rogatki wuleckiej przez grunta włościańskie i gminy ewangielickićj lwowskićj aż do zakładu. Per- 
traktacya jednakże w tćj mierze wdrożona nie osiągnęła pożądanego skutku, bowiem strony interes. 
sowane, których grunta miałyby być zajęte, oparły się stanowczo naszćj propozycji. 

Zwróciliśmy następnie szczególniejszą uwagę na drogę prowadzącą od rogatki gródeckiój 
do Kulparkowa. I tę uznaliśmy po dokladniejszém zbadanin za odpowiedniejszą, nawet od drogi wu- 
leckićj, z tego powodu, że zostając w bezpośrednim związku z dworcami kolei Karola Ludwika, 
lwowsko-czerniowieckićj i Albrechta, jest tèm samem ważniejszą. 

Przekonawszy się o zaniedbanym stanie rzeczonój drogi, wezwaliśmy rozporządzeniem 
z 2. listopada 1875. 1. 24.840, reprezentantów miasta Lwowa, gminy i obszaru dworskiego w Sy» 
gniówee, tudzież zarząd kolei lwowsko - czerniowieckićj, jako strony konkurencyjne, do należytćj 
naprawy, w myśl ustawy drogowćj, Skutek nieodpowiedział naszym intercyom, albowiem, — 
z wyjątkiem kawałka drogi blisko gmachu kulparkowskiego i przejazdu przez kolój — droga od 
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rogatki gródeckićj do Kulparkowa znajduje się, jak piérwéj, w tak opłakanym stanie, że w porze 

słotnej, zwłaszcza na wiosnę i w jesieni, jest prawie nie do przebycia. O ezóm także i komisya 

Wysokiego Sejmu, w miesiącu kwietniu 1876, przekonać się miała sposobność. 

Śledząc przyczyny tak złego stanu drogi, przyszliśmy do tego przeświadczenia, że 
wszelkie starania względem utrzymywania wzimiankowanéj drogi w dobrym stanie, środkami zwy- 
kłymi, ustawą drogową wskazanymi, na nie sie nie zdadzą i że przy znacznej i ustawieznéj fre- 
kwencyi z miasta do zakładu, a to częścią ciężkimi wozami z drzewem opałowóm i innymi mate- 
ryałami, na gruncie grzęzkim i bagnistym —— nie odpowić celowi żadna inna droga, jak tylko 
porządnie podmurowana i dobrze wyszutrowana. 

Toż samo zapatrywanie wyraził także Wydział powiatowy lwowski już w sprawozdaniu 
z dnia 5. maja 1871. l. 546, jak niemnićj i Magistrat miasta Lwowa. 

Nie możemy tu pominąć milczeniem tćj okoliczności, że strony konkurencyjne a w szeze- 
gólności Reprezentacya gminy lwowskićj poczuwają się tylko do obowiązku utrzymywania drogi od 
rogatki gródeckićj, jako drogi gminnej, w $cislém znaczeniu tego wyrazu, sposobem wiejskim, to 
jest takim, jaki się przy drogach gminnych w kraju naszym praktykuje ; — chociaż uznają w zasadzie 
potrzebę rekonstrukcyi drogi na sposób dróg krajowych. 

W obec tego składu rzeczy uznał Wydział krajowy za stósowne podjąć rokowania ze 
stronami konkurencyjnémi, zmierzając do przeprowadzenia gruntownéj rekonstrukcyi pomienionej drogi. 

Po porozumieniu się z prezydentem miasta i prezesem Rady powiatowej we Lwowie 
złożono komisyę, której polecono (rozporządzeniem z 5. września 1876.1. 22.401) dokładne zbadanie 
stanu drogi i wypracowanie planu i kosztorysu, a to w celu, ażeby uzyskać podstawę do ocenienia 
rodzaju robót i kosztów, tudzież do osądzenia i rozstrzygnięcia, czóm strony konkurencyjne a w szcze- 
gólności miasto Lwów i fundusz krajowy przyczynićby się miały tak do rekonstrukeyi jak do dai- 
szego utrzymania drogi. 

Wydział krajowy, opierając się na operacie komisyi (l. W. kr. 27.499 z 1876.) złożonćj 
z delegatów Wydziału krajowego, delegatów Reprezentacyi miasta Lwowa, gminy i obszaru dwor- 
skiego Sygniówki, przy udziale organów technicznych — przyjął za podstawę do dalszego stanow- 
czego załatwienia sprawy : 

1. orzeczenie komisyi, że droga prowadząca od rogatki gródeckiéj do Kulparkowa może 
jedynie celowi i potrzebom zakładu odpowiedzieć, jeżeli będzie fundamentowaną z wierzch- 
nim pokładem szutru i zaopatrzoną w pięć małych mostków murowanych — i jeżeli 
następnie będzie należycie konserwowaną ; 

2. że koszta urządzenia tej drogi, w przestrzeni 1994 metrów bież., — na podstawie koszto- 
rysu, sprawdzonego przez nasz oddział techniczny — są następne: 

A. Na rekonstrukcyę w kwocie h : B : . 12.825 zł. 17 ct., 
a mianowicie : 
a) na roboty ziemne . . . . 1323 zł. 19 ct. 
b) na fundamentowanie . . . 4936 63 , 


n 
c) na szutrowanie górne . . . 4974 , 3, 
d) na mosty i poręcze . . - 980 , — , 
e) na inne wydatki 9^, . . . 610 , 72 , 
B. Na konserwaeye do . p à A b : . > 2000 zł. — et. 


Przeprowadziliśmy następnie rokowania z Reprezentacyą miasta Lwowa i przez Wydział 
powiatowy lwowski z gminą i obszarem dworskim w Sygniówce o przyczynienie się znaczniejszymi 
datkami do wyżwyszczególnionych kosztów. Prócz tego, w piśmie z dnia 15. lutego 1878, 1. 43.093, 
wystósowanóm do Magistratu lwowskiego, wyraziliśmy gotowość przyczynienia się znaczniejszą sub- 
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wencyą do kosztów budowy i oświadczyliśmy zarazem, że zakład kulparkowski objąłby budowę 
i przyszłe utrzymanie téj drogi jako gminnej, w zastępstwie stron obowiązanych do jéj utrzymania. 

Rokowania nasze doprowadziły ostatecznie do tego rezultatu, iz pod powyzszémi warun- 
kami, Reprezeniacya miasta Lwowa, deklaracyą z 4. kwietnia i 18. czerwca 1878. zobowiązała sie 
dać jednorazowy datek w kwocie 3000 zł. w. a. na poczet kosztów budowy drogi kulparkowskiej 
i oraz przyczyniać się do konserwacyi rocznym datkiem w kwocie 100 zł. w. a., — z tóm jednakże 
zastrzeżeniem, że jakiekolwiekby w przyszłości zaszły zmiany w stosunkach rzeczonej drogi, gmina 
lwowska do żadnej dalszćj prestacyi do téj drogi obowiązaną i pociąganą być nie może. 

Przedtóm przedstawił nam Wydział powiatowy lwowski protokólarne oświadczenie repre= 
zentantów gminy i przełożonego obszaru dworskiego w Sygniówce z dnia 28. kwietnia 1877., obo- 
wiązujących się do jednorazowego datku po 100 zł. w. a. na rzecz budowy wyżwzmiankowanej 
drogi, pod warunkiem jednakże, że do dalszych jakichkolwiekbądź prestacyi pociągani nie będą. 

Streszczając nasze zapatrywanie w powyższój sprawie, pozwalamy sobie zwrócić uwagę 
Wysokiego Sejmu przedewszystkiem na następne momenta : 

Że droga prowadząca od rogatki gródeckićj do Kulparkowa, jako główna arterya ruchu 
komunikacyjnego między miastem Lwowem a zakładem kulparkowskim, — jest dla zakładu konie- 
cznie potrzebną i winna być ustawicznie utrzymywaną w stanie dobrym, w każdćj porze roku dają- 
cym niczóm nietamowany przystęp do zakładu ; 

że utrzymywanie tój drogi w sposób, jaki u nas drogi gminne zwykle się utrzymują, nie 
byłoby wystarczającem ; 

że uznanie za drogę kolejową tejże samej drogi — służącej do miejscowego obrotu i do 
komunikacyi między miastem a zakładem — nie da się usprawiedliwić w obec zasadniczej uchwały 
Wysokiego Sejmu z dnia 15. września 1868, (dz. ust. kr. z r. 1868. Nr. 21.); 

że odpowiednie urządzenie drogi kulparkowskićj jest możliwe tylko za znaczniejszem 
przyczynieniem się do kosztów, w myśl $. 10. ustawy drogowej, zakładu dla obłąkanych, jako naj- 
więcej interesowanego, tudzież przy udziale gminy miasta Lwowa, obszaru dworskiego i gminy 
w Sygniówce, w rozmiarze przez nie już deklarowanym. 

W obec omówionego stanu rzeczy pozwala sobie Wydział krajowy przedstawić Wysokiemu 
Sejmowi potrzebę przeprowadzenia rekonstrukcyi tej drogi, na podstawie powyżćj podanego projektu 
technicznego i z uwzględnieniem na ten cel i ód kosztów w ogólnćj sumie 12.825 zł, 17 ct., 
z których część w kwocie š ' , . . 82001. — ct. 
obowiązała się pokryć gmina miasta i" i gmina wraz Z Te dworskim w Sygniówce, 
a resztę kosztów w kwocie 9625 zł. 17 et. ponieśćby winien fundusz dla obłąkanych na Kulparkowie 
a względnie fundusz krajowy. 

Co się tyczy kosztów późniejszej konserwacji rzeczonćj drogi, podanych na kwotę 2000 zł., 
będziemy je mogli dokładnie wykazać Wysokiemu Sejmowi po uprzednem przeprowadzeniu rekon- 
strukeyi tejże drogi. 

Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy na rekonstrukeyę drogi wiodącój od rogatki gródeckiéj do Kulpar- 

kowa przyzwolić kredyt w kwocie 9625 zł, 17 ct. w. a 


We Lwowie dnia 27, sierpnia 1818. 


Ludwik hr. Wodzicki w. r. 
Marszałek krajowy. 


Dr. Franciszek Hoszard w. r. 
Członek Wydziału krajowego. 
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Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o wniosku posła Męcińskiego w przedmiocie uregulo- 
wania stosunków administracyi gminnéj w zakładzie kąpielowym Krynica- 
Słotwiny i statutu dla zdrojowisk w Galicji. 


JW YSOKI PEME | 


Stosunki, jakie w zdrojowiskach naszego kraju częścią z nieudolnego wykonywania policyi 
miejscowćj, częścią z innych przyczyn rozwojowi zakładów kąpielowych stoją na zawadzie, były po- 
wodem, że sprawa uregulowania administracyi gminnej w miejscach kąpielowych i nadania statutów 
zdrojowiskom, już kilkakrotnie tak w Wysokiej Izbie jak w Wydziale krajowym poruszaną bywała. 

I tak w r. 1868 podali do Wysokiego Sejmu petycyę w tym przedmiocie e. k. naczelnik 
powiatu, przewodniczący komisyi zdrojowćj, lekarze, goście kapielowi i właściciele Szezawniey. W ro- 
ku 1869 weszła do Sejmu podobna petycya od gości kąpielowych w Krynicy. W r. 1878 doniosła 
Dyrekcya dóbr kameralnych Wydziałowi krajowemu, że lekarz, rządca, wójt, goście kąpi lowi i Dy- 
rekcya proszą 0 przyspieszenie wydania statutu dla Krynicy. W roku 1877, 14. czerwca L. 25921 
przesłało e. k. Namiestnictwo Wydziałowi krajowemu reskrypt Jego Ekseeleneyi pana ministra rol- 
nietwa z 22. kwietnia 1876 r. L. 6586, konkomitowany pismem Jego Eksceleyi pana ministra spraw 
wewnętrznych z dnia 16. maja 1876, L. 6061, wzywające nas do wydania w drodze ustawodawstwa 
krajowego statutu, jeżeli nie dla wszystkich zdrojowisk, to przynajmnićj dla Krynicy. 

W r. 187% na posiedzeniu dma 24. sierpnia uchwalił Wysoki Sejm przekazać wniosek 
posła Męcińskiego w tym samym przedmiocie Wydziałowi krajowemu, jako specyalnój komisyi. 

Zkad inąd świeżo uprasza nas e. k. galicyjska Dyrekcya lasów i domen w Bolechowie 
jako zarządzająca dobrami funduszu religijnego, do których Krynica należy, odezwą z 1. maja b.r. l. 5054 
o wyjednanie w drodze ustawodawstwa krajowego statutu zdrojowego dla Krynicy, lub przekazania, 
w myśl ostatniego ustępu S. 27. ustawy gminnej, czynności policyi miejseowéj w gminach i na obsza- 
rach dworskich Krynicy i Słotwin łącznie, wydelegowanemu z ramienia Rządu inspektorowi zdro- 
Jowemu. 

Od chwili poruszenia sprawy t. j. od r. 1869. Wydział krajowy gromadząc materyały 
przeprowadzał liczne korespondencye to z naczelnemi władzami innych krajów koronnych monarchii 
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austro-węgierskiój, w celu zasiągnięcia wiadomości, jakie tam obowiązują przepisy; to z c. k. krajowa 
Dyrekeya skarbową we Lwowie, w celu dowiedzenia się o potrzebie osobnéj ustawy o wywłaszczeniu 
na rzecz zakładów zdrojowych ; to z c. k. Namiestnietwem, z e. k. Dyrekcyą poczt, z c. k. Inspekto- 
ratem telegrafów w celu zaprowadzenia ulepszeń, to z Wydziałem powiatowym Nowo-Sądeckim w spra- 
wie dróg powiatowych prowadzących do zdrojowisk, z Towarzystwem naukowem, następnie z Akademią 
umiejętności w Krakowie a nareszcie z komisyą balneologiczną Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego 
w celu zasiągnięcia zdania i wypracowania projektu statutu dla zdrojowisk krajowych. 

Wszystkie te pisma stanowią obfity i cenny materyał, z którego Wydział krajowy nie omie- 
szkał czerpać przy wykonaniu polecenia Wysokiego Sejmu danego uchwałą z dnia 24. sierpnia 1877 
którą nam jako speeyalnéj komisyi przekazany został wniosek posła Męcińskiego, żądający: A) uregu-, 
lowania stosunków administracyi gminnéj w zakładzie kąpielowym Krynica i Slotwiny ; B) przedłoże- 
nia statutu zdrojowego dla zakładów kąpielowych w kraju naszym; i C) przeprowadzenia rokowań 
z Rządem, aby ten jako właściciel zdrojowisk i zakładu kapielowego w Krynicy usuwał staranniéj jak 
dotąd różne niedogodności wewnętrzne a w administracyi Kryniey jako właściciel miał na oku nie- 
tyłko materyalne ale i humanitarne względy. 

Polecenie pod A) wykonujemy niniejszém przedłożeniem, składając na stół Wysokiej Izby 
statut dla zdrojowiska Krynica-Słotwiny. 

Statutu zaś ogólnego dla wszystkich zakładów kąpielowych w kraju naszym nie przedkła- 
damy, jak to polecenie pod B) wymaga, raz dla tego, że w kazdém z naszych miejse kąpielowych, już 
z samego rozpołożenia zachodzą odmienne stosunki wymagające szczegółowych postanowień i statuta 
na jedną modłę urządzone być nie mogą. Naprzyklad: zdrojowisko Szczawnica rozciąga sie na obsza- 
rach gminnych i dworskich: Szczawnicy wyżnićj i niżnićj i Miodziusia, właścicielem zdrojowiska jest 
Akademia umiejętności w Krakowie, a właścicielami wsi spadkobiercy byłego właściciela; nadto zostaje 
zakład na Miodziusiu w długoletnićj dzierżawie. Stosunki te musiałyby być w statucie uwzględnione. 
Inne stosunki zachodzą w 'lruskaweu, inne w Zegesiowie, Rabka zaś i lwonicz mają zakłady Wy- 
łącznie na obszarach dworskich, przeto potrzeby statutu nie uczuly. Nie przedkladsiny ogólnego sta- 
tutu powtóre dla tego, że w żadnym zakładzie kąpielowym urządzenie stosunków admuinistracyi gmin- 
no zdrojowéj nie okazało się tak nag!aeo potrzebnóm, jak w Krynicy, o ezém liczne prośby i wez- 
wania tak publiczności i właścicieli, jak naczelnych władz państwa i zarządzających zakładem, dosta- 
tecznie przekonywują. Nareszcie i dla tego nie przedkładamy ogólnego statutu, że wprowadziwszy 
w życie specyalny statut dla Krynicy, będzie latwo zastósować go późnićj, ze zmianami niezbędne- 
mi, do innego miejsca kąpielowego, gdyby się w Krynicy, o ezćm niewątpimy, zbawiennym okazał. 
Polecenie pod C) nareszcie wykonaliśmy przesłaniem e. k. Dyrekcyi domen i lasów w Bolechowie, 
jako administratorce dóbr Krynica, uchwały sejmowój, wraz ze stósowném wezwaniem. 

Zaprzeczyć nie można, że zakład kąpielowy w Krynicy w ostatnich 15 latach znacznie 
się ku lepszemu rozwinął. A jeżeli nie stanął dotychczas na téj wysokości rozwoju, na jakićj jako 
zakład pierwszorzędny stanąć powinien, przyczyna leży po części w wadliwóm urządzeniu i w roz- 
dziale najniższych władz administracyjnych, które dla braku skupienia sił intelektualnych i finansowych, 
nie tylso że nie mogą sprężyście wykonywać policyi miejscowéj, lecz nawet nie pojmują doniosłości poli- 
cyi zdrowia i zadania, jakie zakład kąpielowy w gospodarstwie narodowóm spełnić powinien; przeto 
nie są wstanie popierać skutecznie spraw zdrojowiska i przyczyniać się do jego rozwoju. 

Zakład kąpielowy Krynicy rozciąga się na terytoryach obszarów dworskich Kryniey i 
Słotwin i na terytoryach gmin tychże nazwisk, obejmuje zatem cztery jednostki polityczne: dwa obsza- 
ry dworskie i dwie gminy. Na obszarze dworskim Krynicy znajduje się źródło główne, dom łaziebny 
i 10 domów mieszkalnych, na terytoryum gminy Krynica 56 domów, w Słotwinie leży źródło leezni- 
cze i jeden dom na obszarze dworskim. 
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Krynica ma rozległość i na obszarze dworskim 1.012 morgów, w gminie 4.288, razem 
5.295 morgów. Słotwiny mają na obszarze dworskim 220, w gminie 1.185, razem 1.405 morgów, 
Całe terytoryum obejmuje 6.700 morgów. Ludność stała w Krynicy wynosi: razem na obszarze dwor- 
skim i w gminie 1.587 mieszkańców, w Słotwinach 380. 

Gości kąpielowych przebywało w porze kąpielowój w przeciągu ostatnich 10 lat razem 
18.678, zatem w przecięciu rocznie po 1867. 

W tych miejscowościach i dla tój ludności funkcyonują, a właściwie funkcyonowaćby po- 
winny następujące władze: dwie rady i dwie zwierzchności gminne, dwóch wójtów, dwóch przełożo- 
nych obszarów dworskich, komisya zdrojowa, inspektor zdrojowy i lekarz zdrojowy. Każda z tych władz 
istnieje obok drugich, większa część tych władz nie zależy od drugich, a wszystkie zawadzają sobie na- 
wzajem w sprężystóm wykonywaniu swoich obowiązków. Stan ten opłakany powinien ustać, jeżeli ma 
być mowa o polepszeniu stosunków administraeyi gminnćj i zdrojowéj. 

Jak zaradzić złemu ? 

Oddać zarząd zdrojowiska gminie? jak to ustawa czeska w Karlsbadzie, Marienbadzie, 
Francensbadzie i Teplicach uczyniła. — Nie można. — Stosunki bowiem w Czechach są zupełnie od- 
mienne od naszych. Miasta są tam właścicielami zdrojów i zakładów, posiadają znaczny zasób sił in- 
telektualnych i finansowych, przeto zadaniu podołają. U nas gmina nie jest właścicielką zakładu , nie 
rozporządza ani kapitałami ani zbytkiem inteligencyi, oddać jéj zarząd, znaczyłoby tyle, co zkazać zdro- 
jowisko na upadek. 

Połączyć przymusowo dwie gminy i dwa obszary dworskie w jedną gminę administracyjną 
w rodzaj gminy zbiorowéj pod nazwą gminy zdrojowéj? jak to komisya balneologiczna Towarzystwa 
lekarskiego Krakowskiego zaleca. Doradzać nie możemy, aczkolwiek w zasadzie nie nie mamy przeciw- 
ko dobrowołnemu połączeniu się gmin między sobą i z obszarami dworskimi, w tym wypadku jednak- 
Że zauważyć musimy, że są sprawy w samoistnym i przekazanym zakresie działania, które żadnćj sty- 
czności z zakładem zdrojowym, z jego dobrem i rozwojem, nie mają. Tak na przykład: zarząd ma- 
jatkiem gminy, polieya polowa, wpływ na szkoły, jednanie stron, lieytaeye ruchomości i cały prawie 
przekazany zakres działania. Dla takich spraw nie jest wskazaném używać przymusu tam, gdzie tego 
nie wymaga ani konieczność, ani dobro zakładu, a odradza choćby tylko uprzedzenie czy niechęć stron 
interesowanych. Zresztą skład rady gminnéj, jakaby po połączeniu przymusowóm z wyborów wyszła, 
nie zachęca do tego eksperymentu. 

Z mieszkańców tamtejszych jest uprawnionych do wyboru w Krynicy 247, w Słotwinach 
50, z tych tytułem opłacanego podatku w Krynicy 288, w Słotwinach wszyscy 50, z innego tytułu 
($. 1. ustęp 2. ordynacyi wyborczej) w Krynicy 14, w Słotwinach żaden. Suma podatków opłacanych 
wynosi w Krynicy 2.482 zł., w Słotwinach 201 zł., razem 2.688 zł. 

Utworzywszy przy wyborze do rady gminnćj, w której wedle ustawy powinnoby 18 ra- 
dnych zasiadać, trzy koła wyborcze, jak to ordynacya przepisuje, wypadłoby na I koło 6 radnych na 
17 wyborców Z tych ostatnich mieszka 4 w innych miastach. 

Choćby pozostali 13 wybrali wszystkich 6 radnych z grona wykształceńszych mieszkańców, 
to można być pewnym, że drugie i trzecie koło wybrałoby samych włościan. Utworzyłaby się więc 
rada, któraby zadaniu swemu nie dorosła. A choćby, aby zapewnić przewagę w radzie żywiołom in- 
teligentnym, ordynaeya wyborcza osobną ustawą specyalnie dla Krynicy wydaną, była zmienioną, to 
nie uzyskanoby większości inteligentniejszej, bo nie będzie po temu na miejscu żywiołów w dosta- 
teeznéj liczbie, zwłaszcza jeżeli sąd przeniesiony zostanie do Muszyny. 

Przekazanie w drodze ustawy pewnych czynności polieyi miejscowój osobnym organom rzą- 
dowym? jak to końcowy ustęp $. 27. ustawy gminnej pozwala, a o co c.k. Dyrekcya domeni lasów 
w Bolechowie uprasza, także nie wydaje nam się właściwóm załatwieniem, Uważamy bowiem środek 
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ten za niewystarczający, niezapewniający harmonijnego działania w gminie, za pewnego rodzaju ano- 
malia w obec dzisiejszych podstaw życia społeczno-politycznego; bo dozwala organom rządowym wy- 
konywać funkcye publiczne, odjęte ciałom autonomicznym, bez udziału władzy z wyboru pochodzącej: 

Nie pozostaje więc nie innego, jak utworzyć jedno ciało uchwalające, w którém byłyby 
reprezentowane wszystkie czynniki uprawnione do życia autonomicznego, do którego zakresu działania 
należałyby wszystkie sprawy obchodzące zakład kąpielowy, à które poruczyłoby władzę wykonawczą 
przewodniczącemu, wybranemu z grona swego, a potwierdzonemu przez Najjaśniejszego Pana. 

W tym celu wnosi Wydział krajowy: a) połączenie przymusowe obszarów dworskich i 
gmin Krynica i Słotwiny do wykonywania pewnych spraw, zostających w związku z zdrojowiskiem ; 
b) odjęcie gminom wymienionym z samoistnego zakresu działania spraw policyi miejscowej, jako to: 
czuwania nad bezpieczeństwem osób i ich mienia; starania o zakładanie i utrzymanie gminnych dróg, 
mostów, ulie i placów, niemniej o bezpieczeństwo i łatwość komunikacyi po drogach i wodach; do- 
zoru policyjnego nad przedmiotami żywności, nad targami, nad miarą i wagą; polieyi zdrowia ; poli- 
cyi nad czeladzią i wyrobnikami, niemniej wykonania przepisów o czeladzi służebnej; policyjnego do- 
zoru nad obyczajnością publiczną; spraw ubogich, opieki nad zakładami dobroczynnymi gminy, zapo- 
biegania żebractwu; policyi ogniowéj, polieyi budownictwa; wykonywania przepisów porządku budo- 
wniezego i udzielania policyjnego pozwolenia na budowy; c) odjęcie gminom z poruczonego Za- 
kresu działania spraw służby zdrowia, jako to: wykonywania środków miejscowych dla zapobieżenia 
chorobom zaraźliwym i ieh rozszérzaniu się; przestrzegania rozporządzeń i przepisów  sanitarno-poli- 
cyjnych względem pogrzebów; oględzin zwłok; współudziału przy wszelkich w obrębie gminy przez 
władzę polityczną przedsiębrać się mających sanitarno—-policyjnych oględzinach i komisyaeh, w szcze- 
gólności zaś przy publiezném szczepieniu ospy, przy wydobywaniu zwłok i obdukeyaeh, jako tėż przy 
środkach zapobiegających przywleczeniu lub służących do wytępienia zarazy na bydło; bezpośredniego 
nadzoru sanitarno-policyjnego nad prywatnymi zakładami leczniczymi i polozniezymi ; bezpośredniego 
nadzoru nad składami padliny; warsztatami oprawców: i peryodycznego składania władzy politycznej 
sprawozdań o stanie zdrowia: d) zniesienie komisyi zdrojowéj i urzędu inspektora zdrojowego; e) utwo- 
rzenie komitetu zdrojowego, w którego skład wejdą reprezentanci gmin, reprezentanci obszarów dwor- 
skich, lekarz zdrojowy i delegat Wydziału powiatowego; f) przekazanie temuż komitetowi wszystkich 
spraw odjętych gminom a wymienionych pod b) i c) i poruezenie mu nadto spraw zdrojowych, które 
dotychczas komisya zdrojowa i inspektor zdrojowy wykonywują. Do tych należą: opieka nad ubogimi 
przebywającymi w zdrojowisku w celu leczenia się; zarząd funduszem zdrojowym powstałym z opłat 
zdrojowych, taks na muzykę i innych dochodów ; czuwanie nad całością i bezpieczeństwem zdrojów, 
niemnićj nad utrzymaniem w dobrym stanie istniejących urządzeń zdrojowych ; staranie o upiększenie 
zdrojowiska, i o zakładanie nowych urządzeń mających na celu rozwój zakładu, wygodę gości i uprzy- 
jemnienie im pobytu w zdrojewisku. 

Władzę wykonawczą w zakresie działania wymienionym, dzierżyć będzie prezes komitetu 
z dwoma asesorami, a środków pieniężnych dostarczą po części obszary dworskie i gminy w stosunku 
do opłacanych podatków, po części zaś fundusz zdrojowy. 

Uznaną przeszkodą rozwoju zdrojowisk naszych jest niechęć właścicieli do sprzedania grun- 
tów. Chcąc i tę przeszkodę usunąć, wnosi Wydział krajowy w $. 11. przedłożonego statutu, ażeby 
w wypadkach wywłaszczenia na rzecz zakładu zdrojowego Kryniea-Slotwiny zastosowane bywały po- 
stanowienia 8. 365. powszechnéj ustawy cywilnej. 

Paragraf ten brzmi: „Członek państwa obowiązanym jest odstąpić za stosownóm wynagro- 
dzeniem nawet zupełną własność rzeczy, jeżeli tego dobro publiczne wymaga.* 

Otóż nie ulega wątpliwości, że zdroje wód lekarskich są pożyteczne dla zdrowia publiczno- 
ści, przeto dobro publiczne wymaga tego, aby były należycie urządzone, zarówno jak dobro publiczne 
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wymaga, żeby drogi, koleje, kopalnie, rzeki uregulowane istniały i do użytku publicznego służyły. 
Godziwém jest zatém zastosować $. 365. także do zakładów zdrojowych. 

Jest to sprawa należąca do kompetencyi Wysokiego Sejmu, niezmienia bowiem powszech- 
néj ustawy cywilnćj, lecz stosuje tylko szczegółowy paragraf do pewnego przedmiotu, jak to ustawy 
krajowe: Czech, Moraw, Nizszéj i Wyzszej Austryi, Bukowiny, Karyntyi, Styryi, Vorarlbergu, Szląska 
i Salzburga ten sam §. 365. stosowały w ustawach budowniczych dla swych krajów i miast poszcze- 
gólnych. 

Przedłożony projekt statutu robi wylom w ustawie z dnia 5. marea 1862 r. okreslajaeéj 
zasadnicze podstawy urządzenia gmin, w dwóch miejscach. Mianowicie, raz w Artykule VII, który 
postanawia, że gminom wolno jest łączyć się dobrowolnie, gwoli prowadzenia czynności zakresu dzia- 
łania samoistnego i przekazanego, przymusowo zaś mogą być ustawą krajową połączone tylko te gminy, 
które nie posiadają środków do wypełniania obowiązków wypływających z przekazanego zakresu dzia- 
łania. A projekt nasz łączy gminy przymusowo do wykonywania czynności własnego zakresu działania. 
Drugi raz w Artykule XXIII. podporządkującym zdrojowiska o własnych statutach wprost Wydziałowi 
krajowemu i c k. Namiestnictwu z pominięciem Wydziałów powiatowych i Starostw; podczas, kiedy 
projekt pozostawia Kryniee i Słotwiny pod Wydziałem powiatowym i e. k. Starostwem, bo nie wszyst- 
kie agendy odejmuje gminom i zostawia im te sprawy, które właściwego zdrojowiska nie dotyczą, a 
w których Wydział powiatowy i Starostwo ingerencyą mają i mieć powinny. 

Nareszcie i to podnosimy, że, aczkolwiek $. 2. ustawy państwowej z r. 1870. L. 68. d. u. 
p. o organizaeyi publicznój służby zdrowia przekazuje nadzór nad kapielami leezniezemi i zdrojowiska- 
mi administracyi państwowój, toć ustawodawstwo zdrojowe, jako przedmiot kultury krajowej, należy- 
bezsprzecznie do zakresu działania Sejmów krajowych, zwłaszeza że jest ściśle złączone z prawodaw- 
stwem gminnóm, które ustawa grudniowa z r. 1867. w $. 12 w zupełności także Sejmom oddała, 

Po tem przedstawieniu sprawy Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić załączoną */. ustawę, nadającą Statut zdrojowisku Krynica — 
Słotwiny. 


We Lwowie dnia 18. sierpnia 1878. 


Marszałek krajowy 
Ludwik hr. Wodzicki m. p. 


Członek Wydziału krajowego 
Dr. Franciszek Hoszard m. p. 
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Alegat do L. W. kr. 29704/78. 


z dnia . 


Ustawa 


dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem. Księstwem Krakowskiem 


nadająca statut dla zdrojowiska Krynica-Słotwiny. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 


Krakowskiem rozporządzam : 


S. 1. Gminy Krynica i Słotwiny wraz z obszarami dworskimi Krynicy i Słotwin 
w powiecie Nowosądeckim łączy się do wspólnego zawiadywania sprawami poszczególnio- 
nemi w §. 2. niniejszej ustawy. 

$. 2. Do spraw, które na połączonych obszarach gminnych i dworskich Kryni- 
cy i Slotwin wspólnie zawiadywane będą, należą: 

a) sprawy poszezególnione w $. 27. pod litera b) c) c) f) g) h) i) ik) ustawy 
gminnej z 12. sierpnia 1866 l. 19 d. u. k. 

b) sprawy polieyi i zdrowia poruczonego zakresu działania poszezególnione w $. 
4. ustawy państwowej z 30. kwietnia 1870 1. 68 d. u. p. 

c) sprawy zdrojowe. 

Sprawy te zostają wyjęte z pod zakresu działania dotychczasowych gmin i obsza- 
rów dworskich Krynicy i Słotwin. Wszelkie inne sprawy własnego i poruczonego zakresu 
działania należeć będą i nadal do gmin i obszarów dworskich Krynica i Słotwiny. które co 
do tych spraw zostają i nadal odrębnemi ciałami administracyjnemi w myśl ustawy gmin- 
nej i ustawy o obszarach dworskich z 12. sierpnia 1866 L 19 i 21 d. u. k. 

Wolno jednak tym gminom i obszarom dworskim łączyć się do wspólnego za- 
wiadywania i tej reszty spraw. 

$. 8. Za sprawy zdrojowe ($. 2. ustęp c.) uznaje się: 

a) Opieka nad ubogimi przebywającymi w zdrojowisku w celu leczenia się. 

b) Zarząd funduszem zdrojowym. 

c) Czuwanie nad całością i bezpieczeństwem zdrojów niemniej nad utrzymaniem 
w dobrym stanie istniejących urządzeń zdrojowych. 

d) Staranie o upiększenie zdrojowiska i o zakładanie nowych urządzeń zdrojo- 
wych mających na celu rozwój zakładu, wygodę gości i uprzyjemnienie im pobytu w zdrojowisku. 

Niniejsze postanowienia nienaruszują w niezem prywatnych stosunków prawnych 
w ogóle ani też praw i obowiszków właścicieli zdrojowisk. 

$. 4. Sprawy poszezegolnione w $. 2. i 8. załatwia komitet zdrojowy. 

W skład tego komitetu wchodzą: a) Naczelnik gminy Krynicy, 5) Naczelnik 
gminy Słotwin, c) Przełożony obszaru dworskiego Kryniey, d) Przełożony obszaru 
dworskiego Słotwin. e) Lekarz zdrojowy, /) Delegat przez Wydział powiatowy mianowany. 


Urząd Przełożonego obszaru dworskiego Krynicy i Sfotwin nie może być połą- 
czony w jednej osobie. 

Komitet wybiera z grona swego bezwzględną większością głosów wedle prze- 
pisów ordynaeyi wyborczej dla gmin z 16. sierpnia 1866 |. 20. d. u. k. na lat trzy: Przewo- 
dniczącego (Prezesa) i dwóch asesorów, z których jeden jest oraz zastępcą Przewo dniezacego. 

Wybór Przewodniczącego i jego Zastępcy wymaga zatwierdzenia cesarskiego. 

8. 5. Co do spraw w Sfie 2im i 3im poszczególnionych, wstępuje komitet zdro- 
jowy w prawa i obowiązki Rady gminnój, a Prezes komitetu w prawa i obwiązki Naczel- 
nika gminy w myśl ustawy gminnćj z 12. sierpnia 1866 1. 19 d. u. k. 

8. 6. Koszta połączone z załatwianiem czynności poszezególnionych w S. 2. lit. a) 
i b) ponoszą gminy i obszary dworskie Krynica i Slotwiny w stosunku do opłacanych 
przez nich podatków bezpośrednich , koszta zaś połączone z załatwianiem spraw poszeze- 
gólnionych w 8. 2. lit. c) pokrywa fundusz zdrojowy. 

$. 7. Fundusz zdrojowy powstaje : 

a) z opłat zdrojowych i taks na muzykę pobieranych od gości w zdrojowisku 
przebywających ; 

b) z dochodów pobieranych z widowisk, zabaw, koncertów i. t. p.; 

c) z zapisów i ofiar na rzecz tego funduszu ; 

d) z dochodów pobieranych za używanie urządzeń wykonanych kosztem fun- 
duszu zdrojowego ; 

e) z funduszu powstającego ze składek i innych ofiar na rzecz ubogich prze- 
bywających w zakładzie. 

$. 8. Prezes komitetu winien corocznie ułożyć a komitet uchwalić budżet na 
następny rok administracyjny najpóźniej na dwa miesiące przed rozpoczęciem roku, a ra- 
chunki z przychodów i wydatków najpóźniej we trzy miesiace po upływie roku administra- 
cyjnego przedłożyć komitetowi do rozpoznania i załatwienia. 

Wreszcie z budżetem i rachunkami rocznemi należy postąpić w myśl postano- 
wień $. 70 ustawy gminnej z 12. sierpnia 1866. l. 19. d u k. 

Budżet winien jednak tax w dochodach jak w wydatkach zawierać dwa odrę- 
bne działy stosownie do podziału wspomnionego w §. 6. i mieścić w sobie rozkład pre- 
stacyj przypadających na połączone gminy i obszary dworskie w stosunku do opłacanych 
przez nich podatków bezpośrednich. 

Na podstawie prawomocnie uchwalonego budżetu wezwie Prezes komitetu Na- 
czelników gmin Krynica i Słotwiny, żeby przypadające na te gminy kwoty wstawili w swój 
budżet pod rygorem ostatniego ustępu powołanego $. 70., właściciela obszarów dworskich 
zaś do zapłacenia kwot przypadających na połączone obszary dworskie do rąk Prezesa ko- 
mitetu, w kwartalnych ratach z góry pod rygorem egzekucji. 

$. 9. We wszystkich wypadkach, dla których niniejsza ustawa „nie zawiera 
szczegółowych postanowień, obowiązują przepisy ustawy gminnej z 12. sierpnia 1866. r. 


1 19d. u. k. 
8. 10. C. k. Rządowi służy prawo zwierzehniezego nadzoru nad zakładem zdro- 


jowym Krynica-Słotwiny w myśl ustawy państwowej z 90. kwietnia 1870 1. 68 d. u. p. 
$. 11. W wypadkach wywłaszczenia na rzecz publicznego zakładu zdrojowego 
Krynica-Słotwiny mają być zastosowane postanowienia $. 365 powszechnej ustawy cy- 
wilnej. 
$. 12. Wykonanie niniejszej ustawy polecam Mojemu Ministrowi spraw we- 
wnętrznych. 


L. W. 33.044/78. 


Alegat 32, 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o petycyach żądających przyjęcia na fundusz krajowy 
zakładu dla głuchoniemych we Lwowie. 


Wysoki Sejmie! 


Już kilkakrotnie wnoszono w ubiegłych latach do Wysokiego Sejmu prośby o przyjęcie 
zakładu głuchoniemych na fundusz krajowy, lub o dotowanie go z funduszu krajowego znaezniejsza 
subwencyą. Skutek był taki, że Wysoki Sejm wprawdzie zakładu głuchoniemych nie uznał dotychczas 
zakładem krajowym, jednakowoż po każdej petycyi zapomogę z funduszów krajowych stopniowo pod- 
wyższał ; i tak w r. 1874 z 1050 zł. na 2000, a w r. 1876 z 2000 na 4000 zl. a. w. 


W roku 1877 aż trzy prosby w tym przedmiocie zostały złożone do laski Marszałkowskiej. 
Pierwsza (L.S. 204) Reprezentacyi miasta Lwowa, druga (L. S. 216) Dyrekcyi zakładu głuchoniemych 
i trzecia (L. S. 239) Towarzystwa pedagogicznego. Komisy edukacyjna, której przydzielone zostały, 
ubolewając, że przypadły na sesją sejmową, której nadzwyczajna krótkość nie pozwala tak ważnej 
sprawy ani skutecznie zbadać, a teim mniej ostatecznie załatwić, podniosła myśl, czyli i o ile urządzenie 
zakładu dla gluchoniemych do kraju należeć powinno, czy w utrzymaniu jego nie powinny mieć udziału 
gminy i miasta dostarczające upośledzonych, którym przecież w myśl ustawy o przymusie szkolnym 
wykształcenie zapewnić powinny. Komisya uważając sprawę tę za ważną dla kraju i trudną, grun- 
townego załatwienia wymagającą, przedłożyła następujący wniosek do uchwały: Sejm odstępuje Wy- 
działowi krajowemu petycye (o przyjęcie zakładu głuchoniemych we Lwowie na fundusz krajowy) 
z poleceniem, aby porozumiał się z gminą miasta Lwowa i na najbliższej sesyi sejmowej przedstawił 
swoje w tej mierze sprawozdanie i wnioski. Na posiedzeniu w dniu 29. Sierpnia 1877 r. Wysoki 
Sejm zamienił ten wniosek w uchwałę, równocześnie z wnioskiem komisyi budżetowej podnoszącym 
dotychczasowy stały zasiłek z funduszu krajowego z 4000 na 6000 zł. w. a. pod warunkiem, jeżeli 
gmina miasta Lwowa swój zasiłek z 500 na 1000 zł. w. a. podniesie i na stały zamieni. 


Uchwałę tę wykonał Wydział krajowy w ten sposób, że uważając dotychezasowy stały za- 
siłek 4000 złr. jako warunkowi temu niepodlegający, polecił kasie krajowej wypłacić do rąk Dyrektora 
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zakładu kwotę 4000 zł. w. a. w dwóch równych ratach, każda po 2000 zł. zwłaszcza, że konieczne 
potrzeby zakładu nie dozwalały odwlekać wypłaty całego zasiłku; wypłatę zaś resztującej kwoty t. j. 
trzecich 2000 zł., o którą zwykła stała subwencya z 4000 zł. została na r. 1878. podwyższoną do 6000 zł., 
uczynił Wydział krajowy zawisłą od wypełnienia przez gminę miasta Lwowa warunku uchwałą Sejmu 
nałożonego. Tej kwoty trzecich dwóch tysięcy dotychczas nie wyplaeilismy, a to z powodu, że Repre- 
zentaeya miasta Lwowa wypełnienia warunku odmówiła, o czem Wydział krajowy zawiadomiony zo- 
stał następującem pismem Magistratu lwowskiego : 


„Wysoki Wydziale krajowy! W odpowiedzi na pismo z dnia 18. Grudnia 1877. 1. 30296/77 
względem podwyższenia datku udzielanego przez gminę miasta Lwowa z jej funduszów zakładowi 
głuchoniemych we Lwowie, mamy zaszczyt oznajmić, że Reprezentacya miasta Lwowa postanowiła u- 
chwałą z dnia 9. Maja 1878 uchylić się na razie od zadośćuczynienia żądaniu, ażeby podwyższyć rze- 
czoną dotacyę, i udzieliła temu zakładowi na rok 1878 zwykłą subwencyę w kwocie 500 zł. w. a. 


Głównym powodem do tego była ta okoliczność, że Reprezentacya miejska cheiała uni- 
kuąć nawet pozoru, jakoby w tej sprawie ulegała tylko wyższej presyi. — Wysoki Sejm krajowy 
uchwalając już datek na restauracyę sali teatralnej w gmachu Skarbkowskim pod warunkiem, że 
gmina miasta Lwowa przyczyni się do tej restauracyi udzieleniem takiego samego zasilku (w kwocie 
2000 zł. w. a.) jaki Wysoki Sejm na ten cel z funduszów krajowych przeznaczył, postawił Radę mia- 
sta Lwowa w tej niemiłej i drażliwej pozycyi, jak gdyby w sprawie, w której rzeczona Reprezentacya 
miejska sama uznawała za rzecz słuszną przyczynić się swojemi lunduszami. potrzeba było aż nacisku 
ze strony Wysokiej Reprezentacyi kraju. 

Pomimo tego uczyniła Reprezentacya miejska w tym wypadku zadosyć żądaniu Wysokiego 
Sejmu, gdyż chodziło a datek doraźnie potrzebny i jednorazowy. 

Rada miejska pozwala sobie zauważyć, że bez żadnego z góry nacisku stwierdzała zawsze 
i stwierdza, że rozumie dostatecznie swoje zadanie krzewienia oświaty i wspierania zakładów huma- 
nitarnych w obrębie gminy istniejących, nie może się poddawać choćby pozorowi, iż ulega presyi 
i uważa za swój obowiązek warowania dla siebie zupełnej swobody działania w sprawie przez sie 
sprawiedliwej i poparcia z jej strony godnej. 

Do rokowań w sprawie rzeczonej z Wysokim Wydziałem krajowym prowadzić się mających 
delegowała Rada miejska członka swojego Dr. Teofila Gerstmana, któremu wydajemy równocześnie 
stosowne upoważnienie. 

Lwów dnia 19. Maia 1575. Jasiński w. r. Widmann wr“. 

Rokowania z wymienionym w powyższem piśme delegatem Reprezentacyi miasta Lwowa Dr. 
Gerstmanem, wiceprezesem Towarzystwa pedagogicznego, profesorem gimnazyalnym i znanym pedago- 
giem, który wysłany przez Dyrekcyę zakładu głuchoniemych, do której składu należy, badał na miej- 
seu urządzenia instytutu Warszawskiego i dał początek reformom w tutejszym zakładzie, nie magły 
przynieść dodatniego rezuliatu eo do pokrywania pewnych kosztów na rzecz zakładu głuchoniemych 
z funduszów miejskich, po oświadczeniu pana delegata, ze mandat jego nie sięga tak daleko, iżby 
mógł przyjąć jakiegokolwiek zobowiązania w imieniu miasta Lwowa. Ograniczyły się te rokowania do wza- 
jemnej wymiany zapatrywań delegatów co do przyszłości i potrzeb zakładu, co do konieczności uzu- 
pełnienia statutu, tudzież co do źródła pokrycia różnorakich wydatków — i streszczają się w nasiępu- 
jących punktach: 

a) Uznanie zakładu głuchoniemych za instytucyę krajową i przyjęcie go na fundusz kra- 
jowy byłoby ze względów humanitarnych pożądanem, jednakowoż ani obowiązujące ustawy i przepisy 
tego nie wymagają, ani względy na budżet i fundusz krajowy nie zalecają, nadto mogłoby to w obe- 
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enej chwili wywrzeć wpływ niekorzystny na rozwój samego zakładu znajdującego się w przejściowym 
stanie przeprowadzania reform. 


b) Istniejący obeenie zakład głuchoniemych we Lwowie, nie wystarcza na potrzeby kraju, 
przeto rozszerzonym być winien. 


c) Koszta tego rozszerzenia, o ile nie mogą być pokryte z funduszów zakładu, powinienby 
pokryć lundusz krajowy jednorazową zapomogą od 15 do 20.000 zł. w. a. 


d) Koszta coroczne utrzymania zakładu i wychowania w nim głuchoniemych, opedzane 
być powinny z dochodów zakładu, ze stosowną subweneya z funduszu krajowego n. p. na r. 1879 
w wysokości 8000 zł. 


e) Koszta coroczne utrzymania wychowanków ubogich, t. j. ich żywienia, ubrania i le- 
czenia (R. HI. p. a. b. e. budżetu) powinny pokrywać gminy, do których pizynal eż, płacąc każda 
za swego po 120 zł. rocznie. 


f) Ażeby to w życie wprowadzić, należy subwencyą krajową zawisłą uczynić od warun- 
ku postawić się mającego Dyrekcyi, że tylko wtenczas otrzyma zasiłek z funduszu krajowego, jeżeli 
się wystara w właściwej drodze o uzupełnienie statutu w kierunku pod e) wskazanym. 


g) W celu wykształcenia nauczycieli w Warszawie. byłoby pożądanem utworzyć stypen- 
dyum o 500 zł. rocznie, na czas potrzeby. 


W tej samej sprawie udzieliło nam e. k. Namiestnietwo dwukrotnie (dnia 19. Września 1877 r. 
2706 i dnia 14. Kwietnia 1878 r. l. 15662) wraz z innemi wnioskami e. k. Rady zdrowia wniosek 
żądający urządzenia krajowych zakładów dla głuchoniemych, a e. k. Rada szkolna krajowa przesyła- 
jąc nam reskrypt Ministerstwa wyznań i oświaty z dnia 2. Czerwca 1577 r. l. 9567 wzywający, na 
podstawie rezolucyi Rady Państwa z dnia 22. Stycznia 1877 r. do pomnożenia zakładów dla ciemnych i 
głuchoniemych w kraju naszym, wypowiada zdanie, Ze na razie wystarczyłoby przyjęcie pod zarząd władz 
krajowych zakładów dla ciemnych i głuchoniemych we Lwowie, założenie z funduszów krajowych ta- 
kich samych zakładów w Krakowie i utworzenie ośmiu stypendyów po 200 zl. dla kandydatów na 
nauczycieli dla tych zakładów. 


Wydział krajowy, wziąwszy pod ścisły rozbiór petycje przez Wysoki Sejm przekazane. 
odezwy c. k. Namiestnictwa i e. k. Rady szkolnej krajowej, rezultat rokowań swoich z gminą mia- 
stà Lwowa, a zestawiwszy je z obowiązującemi ustawami i przepisami niemniej ze względami finau- 
sowemi, niespuszezajae przytem oka z celów humanitarnych, jakim zakłady te służą, doszedl do prze - 
świadczenia, że przyjęcie przez Wysoki Sejm wniosków, którymi się niniejsze sprawozdanie kończy, 
wystarczy na razie do zadośćuczynienia naglącym potrzebom kraju i zakładu, a odpowie wymogom 
ludzkości i miłosierdzia publicznego. Do tego przeświadczenia doszedł Wydzia! krajowy na podstawie 
nastepującego poglądu: 


Przytoczona w petyeyi Dyrekeyi zakładu głuchoniemych rezolucya Rady Państwa, wzy- 
wająca Rząd cesarski, ażeby zniewolił korporacye obowiązane w myśl państwowej ustawy szkolnej 
do ulatwienia nauki dzieciom głuchoniemym i ciemnym zostającym w wieku szkolnym, kładzie nacisk 
na obowiązek korporacyi, wypływający z ustawy państwowej. Tymezasem wbrew twierdzeniu Jego 
Kkscelencyi Pana Ministra wyznań i oświaty, ani powołana ustawa państwowa z r. 1869. ani ustawy 
szkolne dla Galicyi z r. 1873. nie wkładają obowiązku zakładania i utrzymywania szkół dla głucho- 
niemych i ciemnych na gminy, a tem mniej na kraj. Z drugiej suwony ustawy o przymusię szkolnym 
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($. 23. ustawy państwowej i$. 40 lit. b. ustawy krajowej) wyraźnie uwalniają od obowiązku ucze- 
szezania do szkoly ludowej dzieci, które „dla ułomności czy to cielesnych, czyli też umysłowych nie 
mogą korzystać z nauki udzielanej w szkole publicznej". 

Z $. 66 ustawy państwowej szkolnej, na którym Pan Minister swoje zapatrywanie opiera 
a względnie z $. 14 naszej ustawy krajowej , także nieda się włożyć na kraj obowiązek zakładania 
szkół dla dzieci upośledzonych brakiem zmysłu jakiego. — Wedle tych $$. bowiem przychodzi kraj 
w pomoc tylko gminom takim, które nie posiadają dostatecznych zasobów, aby mogły utrzymać zwykłą 
szkołę ludową dla dzieci zupełnie zdrowych. O szkołach a tem mniej o zakładach dla głuchoniemych 
i ciemnych nie ma tam mowy. Zresztą kraj nie może wyręczać gminy w wypełnianiu obowiązku, który 
na nich cięży. Z tego wypływa, że obowiązujące ustawy nie wkładają ani na gminy ani na kraj obo- 
wiązku utrzymywania zakładów dla dzieci pozbawionych słuchu i mowy lub wzroku. 


Gdyby jednak podobało sie Wysokiemu Sejmowi ze względów humanitarnych przyjąć ten 
obowiązek na skarb kraju, musimy zwrócić uwagę na koszta, jakieby stąd urosły. Wedle budżetu zi- 
kładu głuchoniemych na'r. 1878 wynoszą koszta rozchodu rzeczywistego kwotę 18.986 zł. w. a. 
Wyehowanków mieszkających w zakładzie jest 68 — Koszta więc rozdzielają się po 801 zł. 36 ct, 
na jednego. Reskrypt ministeryalny z 2. Czerwca 1877 r. l. 9567 podaje liczbę dzieci gluchonie- 
mych znajdujących się w wieku szkolnym w Galicyi na 387— Rada szkolna krajowa uważa tę liczbę 
za niższą od rzeczywistości.— Pomnożywszy liczbę tych głuchoniemych przez koszt utrzymania jednego 
wychowanka w zakładzie. wypadnie suma 116.626 zł. w. a. rocznie — 


W zakładzie ciemnych wynosiły wedle zamknięcia rachunków w r. 1877 wydatki 12.230 
zł. w.a., wychowanków było 23, zatem koszt na jednego 531 zł. 74 ct. Podług powołanego reskryptu 
Ministerstwa znajduje się w Galicyi w wieku szkolnym 252 ciemnych. — 581 74X252—138.998 zł. 48 c. 
— Zliczywszy obie liczby, otrzymamy sumę 250.624 zł. a. w., którąby fundusz krajowy był obciążony 
w razie gdyby Wysoki Sejm interpretacyą ustawy szkolnej wypowiedzianą przez Jego Kkscelencyę Pana 
Ministra wyznań i oświaty, przyjął za swoją iw Życie wprowadził. Wynosiłoby to przeszło trzy i pół 
centa dodatku od złotego austryaekiego podatków bezpośrednich. Nie policzono tu kosztów budowy 
gmachów i założenia nowych zakładów, które, przyjawszy zasadę, wznosić by wypadalo.— 


Pomimo to, że ani obowiązujące ustawy tego nie wymagają ani względy na fundusz kra- 
jowy nie zalecają, iżby Wysoki Sejm uznał zakłady, o których mowa, za zakłady krajowe, jedna- 
kowoż względy humanitarne nakazują, aby kraj, pozostawiając tym instytucyom dobroczynnym cechę 
zakładów prywatnych, przyszedł im skutecznie w pomoc i przez to większej niż dotąd liczbie nieszczę- 
śliwych dobrodziejstwo wykształ cenia uczynił przystępnem. 


Jedyny zakład głuchoniemych, który nasz kraj we Lwowie posiada, jest za szczuply. 
iżby w teraźniejszych swych rozmiarach mógł wystarczyć na zaspokojenie choćby tylko piekących po- 
trzeb. Dowodem tego jest liczba głuchoniemych w wieku szkolnym, wynosząca w kraju naszym 887. 
dowodem tego jest mnogość podań o przyjęcie do zakładu i błagalne prośby o uwzględnienie tych podań. 
dowodem tego jest brak miejsca w zakładzie na umieszczenie klas, warsztatów, muzeum, szpitalika, 
pomijając okoliczność, że wyehowaüey są tak gęsto umieszczeni, że obawiać się należy wpływu szko- 
dliwego na ich zdrowie. Słowem zakład ten rozszerzonym być powinieu. Potrzebę tego Dyrekcya już 
dawno uznała i zamierzała powiększyć budynek zakładowy a wstrzymuje ją od wykonania tego zamiaru 
tylko brak funduszów i obawa, że obróciwszy na powiększenie budynku część funduszu żelaznego, 
uszczupli dochód roczny, niezbędnie potrzebny na pokrycie wydatków bieżących. 

Plan postawienia drugiego piętra już gotów, koszta wynosić mają około 30.000 zł. a. w. Otóż 
byłoby wskazanem, gdyby Wysoka Izba raczyła udzielić zakładowi na ten cel jednorazowej zapomogi 
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w wysokości przynajmniej połowy potrzebnej kwoty t.j. w wysokości 15.000 zł. a. w. Najsnadniej da- 
łaby się ta zapomoga uskutecznić przez upoważnienie Dyrekeyi zakładu do zaciągnięcia pożyczki, której 
procenta i amortyzacyą płaciłby pod gwarancyą Wysokiego Sejmu fundusz krajowy, jak to ma miej- 
sce z pożyczką na budowę akademii sztuk pięknych w Krakowie. 

Wydatki coroczne zakładu głuchoniemych, wykazane budżetem, wynoszą 18.986 zł. 20 ct. 
Odróżniwszy koszta utrzymania zakładu i szkoły, od kosztów żywienia i odziania wychowanków 
(Rub. III. poz. a, b, c, d, e) okaże się, że na pierwszy dział przypadnie kwota 11,266 zł., na drugi 
zaś 7720, czyli że koszt utrzymania jednego głuchoniemego wynosi 120 zł. a. w. — Wydatki pierw- 
szego działu pokrywać powinny, w myśl woli fundatorów przed innemi dochody własne zakładu. 
O ileby zaś te nie wystarczały, godziłoby się ze względów humanitarnych, aby je pokrywał kraj co- 
roczną zapomogą z funduszów krajowych, której wysokość oznaczałby coroczny niedobór. I tak na 
rok 1878 przeznaczył Wysoki Sejm subwencyą w wysokości 6000 zł., z tych 2000 pod warunkiem, 
który miasto Lwów nie wypełniło. Potrzeby tegoroczne zakładu nie będą, pomimo składek, całko- 
wieie pokryte, zwłaszcza, że niedobór, wykazany wtenczas, kiedy rachowano na całą subwencyą Sejmu 
i Lwowa, wynosił 3.227 zł., musiałhy się powiększyć o te 2.500 zł, które zawiodły; dlatego Wy- 
dział krajowy wnosi: Wysoki Sejm raczy, pomimo niedopełnionego warunku, pozwolić, ażeby reszta 
zapomogi na r. 1878 w kwocie 2000 zł. zakładowi głuchoniemych bezwarunkowo wypłacona została. 


Na rok 1879 prosimy o zapomogę w kwocie 8000 zł. dlatego, że zakład znajduje się 
w przejściowem stadyum reform, czekają go zatem znaczniejsze wydatki, a więc i niedohór wypadnie 
większy niż w roku bieżącym. Na pokrycie zaś niedoboru składkami liczyć nie można. 

Koszta drugiego działu rozchodu t. j. koszta utrzymania wychowanków, ponosić powinny 
gminy, do których głuchoniemi przynależą, jeżeli ci są dziećmi ubogich rodziców, a to na następującej 
podstawie: Wedle $. 35. ustawy gminnej powinna rada gminna czuwać nad tem, aby ubodzy w miarę 
ustaw zaopatrywani bywali; zaś $. 24. ustawy o przynależności powiada, że ,,zaopatrzenie ubogich dzieci 
obejmuje także i staranie o ich wychowanie.“ Gminy więc mają obowiązek starać sie o wychowanie dzieci 
głuchoniemych i ciemnych. lecz wtenczas tylko, jeżeli te dzieci są ubogie. Tak pojmuje gmina miasta 
Krakowa swój obowiązek względem tych istot nieszczęśliwych płacąc koszta utrzymania w tutejszym 
zakładzie za każdego po 120 zł. w. a. Inaczej zaś miasto Lwów, które mając w zakładzie 15 dzieci 
doń przynależnych, płaci ryczałtową kwotę 500 zł. w. a. rocznie i 10 sągów drew wartości 120 zł., 
co wynosi za jednego tylko 41 zł. 83 et. rocznie. 


Że więc nie wszystkie gminy zapatrują się na tę sprawę jednakowo, wypada obmyśleć śro- 
dek, któryby je zniewolił do wypełnienia obowiązku w obec upośledzonych, a szanując wolę dobro- 
dziejów nie wymagał niemożliwej do uzyskania zmiany listu fundacyjnego. Takim środkiem zdaje się 
być warunek, postawiony przez Wysoki Sejm Dyrekcyi zakładu głuchoniemych, że tylko wtenczas do- 
stanie z funduszu krajowego tak gwarancyą i spłatę pożyczki, jak zapomogę coroczną, jeżeli do części 
zakładu (drugie piętro) za subwencyą krajową rozszerzonej, nie będzie przyjmować głuchoniemych 
ubogich inaczej jak tylko za opłatą 120 zł. rocznie od jednego. Opłatę we powinna uiszczać gmina, 
do której głuchoniemy przynależy, jako zwrot wydatków za utrzymanie wychowanka w zakładzie. 

Warunek ten jest godziwy i wykonalny, bo Wysoki Sejm dając zapomogę ma prawo stawiać wa- 
runki temu, kto dostaje zapomogę, zwłaszcza że przyczyniając się do powiększenia zakładu, staje się kraj 
poniekąd współfundatorem, zatem Jego wola uszanowaną być winna i nie ma obawy. żeby Wysokie 
Władze, do których to nałeży, takiego dodatku do listu fundacyjnego nie zatwierdziły. O zatwierdzenie 
zaś poslarać się powinien zaklad jako instytucya prywatna i strona interesowana. Również będzie za- 
daniem Dyrekeyi zakładu, rozdzielać dawniejsze miejsca funduszowe bezpłatne między dzieci ubogich 
rodziców, przynależnych do różnych gmin ubegich kraju naszego. 


Brak sił nauczycielskich, który się już teraz dotkliwie uczuwać daje, stanie się więcej doj- 
mującym, skoro zakład, przez dobudowanie drugiego piętra rozszerzonym zostanie. Przezorność doradza 
postarać się zawczasu o zapobieżenie złemu. Należałoby zatem utworzyć stypendyum na czas potrzeby 
w celu wysełania kandydatów do Warszawy, gdzie jest instytut urządzony wzorowo, którego nauczy- 
ciele zjednali sobie sławę w swoim zawodzie a wdzięczność u ludzi dotkniętych kalectwem. 

W myśl tego wywodu Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

1.) Sejm udziela zakładowi głuchoniemych we Lwowie, bez wszelkiego warunku, resztę 
zapomogi na rok 1878, wynoszącą 2.000 zł. a uchwaloną warunkowo w dniu 29. Sierpnia 1877 r. 

2.) Sejm udziela zakładowi głuchoniemych we Lwowie na rok 1879 8.000 zł. zapomogi. 

8.) Sejm pozwala Dyrekcyi zakładu głuchoniemych zaciągnąć pożyczkę w wysokości 15.000 
zł. na odbudowanie drugiego piętra i rozszerzenie zakładu i obowiązuje się opłacać z funduszu krajo- 
wego od niej procenta aż do umorzenia. 

4.) Jako warunek tej dwojakiej zapomogi corocznej i jednorazowej stawia Sejm żądanie 
ażeby Dyrekeya zakładu wyjednała u władz właściwych dodatek uzupełniający list fundacyjny w tym 
kierunku, że Dyrekcyi nie będzie wolno przyjmować dzieci ubogich rodzieów do tej za subwencyą 
Sejmu rozszerzonej części zakładu inaczej, jak tylko za opłatą 120 zł. rocznie od każdego dziecka 
uiszczaną przez gminy, do których dzieci przynależą. 


5.) Sejm upoważnia Wydział krajowy do udzielania na ezas potrzeby jednego stypendyum 
o rocznych 400 zł. kandydatom na nauczycieli dla zakładu głuchoniemych w eelu kształcenia się 


w Warszawie. 


We Lwowie dnia 19. Lipea 1878. 


Marszałek krajowy: 


Ludwik hr. Wodzicki w. r. 


Członek Wydziału krajowego: 
Dr. Franciszek Hoszard w. r. 


L. W. kr. 41.888/1878. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o podwyższeniu zapomogi dla zakładu 
ciemnych we Lwowie, 


Wysoki Sejmie! 


C. k. Rada szkolna krajowa przesyłając nam reskrypt pana Ministra wyznań i oświaty 
z dnia 2. Czerwca 1877 r. l. 9567, wzywający, na podstawie rezolucyi Rady państwa z dnia 22. 
stycznia 1877, do pomnożenia zakładów dla ciemnych i głuchoniemych w kraju naszym, wypowiada 
zdanie, że na razie wystarczyłoby: przyjęcie pod zarząd władz krajowych zakładów dla głuchonie- 
mych i ciemnych we Lwowie, założenie z funduszów krajowych takich samych zakładów w Krakowie 
i utworzenie ośmiu stypendiów po 200 zł. dla kandydatów na nauczycieli dla tych zakładów. 

W sprawozdaniu o petycyach, Żądających przyjęcia na fundusz krajowy zakładu dla głu- 
choniemych we Lwowie (L W. 38.044 z r. 1878) wykazaliśmy, że wykonania żądań pana Ministra 
nie wymagają obowiązujące ustawy, że wprowadzenie ich w życie obciążyłoby znacznie fundusz kra- 
jowy, że jednak względy ludzkości wymagają, iżby kraj przyczyniał się do rozwoju tych zakładów 
humanitarnych. l 

Wprawdzie Wydział krajowy nie otrzymał od Wysokiego Sejmu żadnego polecenia co do 
zakładu ciemnych we Lwowie, jednak odezwa c. k. Rady szkolnéj krajowéj na wstępie powołana, 
równie jak uchwała Wysokiego Sejmu z dnia 29, Sierpnia 1877, odnosząca się bezpośrednio tylko do 
zaksadu głuchoniemych, jednakowoż dotykająca pośrednio także zakładu ciemnych, zdawały się upo- 
ważniać nas do zbadania stanu zakładu ciemnych i do przedłożenia Wysokiemu Sejmowi rezultatu 
tych badań w niniejszóm sprawozdaniu. 

W tym celu przeprowadziliśmy z dyrekeya zakładu ciemnych pisemne i ustne rokowania, 
& których się okazało, co następuje: 

Dyrekcya uznaje, że objęcie zakładu pod bezpośredni zarząd władz krajowych nie jest 
wskazane, jednakowoż pożądanćem byłoby unormowanie należytego wpływu i nadzoru ze strony władz 
krajowych. 

Majątek zakładu wynosi sumę 127.311 zł. 38 et.; preliminarz na r. 1948 wykazuje w wy- 


datkach kwotę . : ' | . ; 12.280 zł. — ct. 
w dochodach kwotę ; ; : : F 12.085 zł. 8 ct. 
zatem niedoboru  . ; 144 zł. 92 et. 


W zakładzie pobiera wychowanie obecnie 23 ciemnych, między tymi 11 ehlopeów a 12 


dziewcząt. Przez cały czas swego istnienia, t. j od r. 1851 zakład wychował 92 ciemnych z całego 
kraju, pochodzących przeważnie z klas ubogich mieszkańców miast i gmin wiejskich. 

Wedle statutu przyjmuje zakład ociemniałe dzieci dopiero po ukończeniu 10. roku, a utrzy- 
mywać je może tylko do 18. roku Życia. 

Potrzebnóm jest zatem: założenie oddziału przygotowawczego dla ociemniałych dzieci od 
piątego do dziesiątego roku życia, rozszerzenie i uzupełnienie istniejącego zakładu dla dzieci od 
dziesiątego do ośmnastego roku, i urządzenie przytuliska dla najbiedniejszych wychowańców zakładu 
po ukończonym ośmmnastym roku życia. 

Dyrekcya chcąc zaradzić najpilniejszej potrzebie co do przytuliska, zbiera od kilku lat składki, 
które już do 15.000 zł. dochodzą, jednak jeszcze nie dosiegly tej kwoty, któraby potrzebną byla do 
urządzenia choćby tylko samego skromnego przytuliska, pomijając rozszerzenie zakladu w dwóch in- 
nych kierunkach. 

Budynek, w którym się obecnie zakład mieści, nietylko że jest mekorzystnie położony, lecz 
znajduje się w takim stanie, iz o przybudowanuiu lub powiększenin zakładu, w miejscu gdzie teraz 
stoi, ani mowy być nie może. Dyrekcya, w gorliwem i uznania godném starania się o dobro zakladu, 
nosi się z myślą sprzedaży téj realności a nabycia natomiast innćj, stosowniejszej ; do czego jednak 
dotąd ani ostatecznego planu finansowego nie uradziła, ani przedmiotu kupna nie upatrzyla. Głównie 
na przeszkodzie stoi brak dostatecznych funduszów. Choćby nawet część majątku zakładowego na 
zakupno realności i na powiększenie zakładu użyto, toby sie nie mogło obejść bez zapomogi z fundu- 
szów krajowych, zwłaszcza że po użyciu części zakładowego kapitału, zmniejszyłyby się roczne 
dechody. To też dyrekeya zamierza po ukończeniu wszelkich przedwstępnych czynności, udać się do 
Wysokiego Sejmu o zasiłek na rozszerzenie zakładu. Teraz zaś prosi o podwyższenie zapomogi na 
rok 1879 do téj kwoty, któraby jéj uczyniła możliwem pokryć niedobór i przyjąć jeszeze pięciu 
chłopców na wychowanie, na których miejsca starczy, a których umieścić dochody zakładu dotąd 
nie pozwalają. 

Wedle preliminarza wydatków na rok 1875 wynoszą koszta utrzymania dwudziestu ośmiu 
wychowanków 6.000 zł., zatem utrzymanie jednego ciemnego kosztuje około 214 zł., pięciu zaś 
1070 zł. Należałoby przeto podnieść subwencyą na rok 1879 o tę kwotę z doliczeniem niedoboru 
144 zł. 92 et. to jest o 1.200 zł., czyli podwyższyć zapomogę z 2.000 zł., które zakład obecnie po- 
biera na 3.200 zł. a. 

Wydział krajowy uznając, że prośba delegatów dyrekcyi mu uzasadniona podstawę, bacząc 
na wielkie usługi humanitarne, jakie ten jedyny w kraju zakład srogiem kalectwem dotkniętym 
oddaje, w przekonaniu, że zapewni przez to pięciu upośledzonym a opuszczonym dobrodziejstwo wy- 
chowania, wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Zapomogę dla zakładu ciemnych we Lwowie podwyższa się na rok 1879 z 2.000 zł. na 
3.200 zł. a. 


We Lwowie dnia 16 Sierpnia 1878. 


Marszalek krajowy: 


hr. Ludwik Wodzicki w. r. 


Uzlonek Wydziału krajowego : 
Dr. Franciszek Hoszard w. r. 


L. W. kr. 31297,78. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w sprawie przyłączenia okręgu Sadu powiatowego Zmi- 
grodzkiego do obrębu Sądu obwodowego w Tarnowie. 


Wysoxı BEiMIE | 


P. Minister Sprawiedliwości w swem piśmie z 28. Maja 1878. L. 7245. udzielił nam 
akta i propozycye wszystkich odnośnych e. k. sądów galicyjskich tak I. jak i II. instaneyi w Kra- 
kowie i Lwowie a to w tej treści: ażeby z obrębu c. k. Sądu obwodowego w Przemyślu wyłączono 
cały okręg Sądu powiatowego Zmigrodzkiego i wcielono ten okręg do obrębu e. k. Sądu obwodowego 
w Tarnowie. Zarazem wezwał nas P. Minister, ażebyśmy zasiagneli w tej mierze opinii Wys. Sejmu 
i zawiadomili o niej P. Ministra obok zwrotu aktów udzielonych. 

Z uwagi, iż uchwała Wys. Sejmu z dnia 29. Maja 1875 orzekła: że e. k. Starostwo w Jaśle 
ma w sobie obejmować trzy Sądy powiatowe, a to w Jaśle, Frysztaku i Zmigrodzie, 

tudzież z dalszego względu, że Sądy powiatowe w Jaśle i Frysztaku należą do obrębu c. k. 
Sądu obwodowego w Tarnowie, a zatem do obrębu Sądu wyższego krajowego w Krakowie, 

podczas gdy Sad powiatowy Źmigrodzki należy do obrębu e. k. Sądu obwodowego w Prze- 
myślu, a przeto też do zakresu e. k. Sądu wyższego krajowego we Lwowie, okazuje się potrzeba, aże- 
by cały okręg Sądu powiatowego Zmigrodzkiego wcielonym został do obrębu tak Sądu obwodowego 
w Tarnowie jak też i Sądu wyższego w Krakowie a to z powodów następujących : 

1. Granice powiatu politycznego e. k. Starostwa Jasielskiego przecinają obecnie okręgi sądowe 
tak Sądów wyższych w Krakowie i we Lwowie, jak też Sądów obwodowych w Tarnowie i Przemyślu; 

Otóż przez wcielenie okręgu Zmigrodzkiego Sądu powiatowego do obrębu Sądu obwodowe- 
go Tarnowskiego i do obrębu Sądu wyższego w Krakowie, 

stanie się zadosyć zasadzie zawartej w $. 10. ustawy z 19. Maja 1868. Nr. 44. Dz. U. P., 
a mianowicie, iż granice okręgów sądowych zbiegną się razem z granieami politycznych powiatów. 

2. Prócz tego tylko w powyższy sposób uwzględnić można nader ważne interesa i konie- 
czne potrzeby ludności całego okręgu Sądu powiatowego Zmigrodzkiego; gdyż ze Żmigrodu do Prze- 
myśla jest przeszło 16 mil odległości a niema żadnej komunikacyi wozem pocztowym, podezas gdy 
ze Zmigrodu do Tarnowa jest tylko 9 mil odległości i istnieje komunikacya wozem pocztowym; — 
przeto też ludność rzeczona pozyska w sposób pożądany nietylko wielką oszczędność kosztownego cza- 
su, lecz też oraz i przystępniejszą opiekę sądową, jak też z drugiej strony oszczędności skarbu pań- 
stwa z powodu umniejszenia wydatków na koszta komisyjne, na wynadgrodzenia dla świadków, rze- 
czoznawców, sędziów przysięgłych i t. d. będą również bardzo znaczne. 


8. Nie sposób dalej pominąć tej uwagi, iż okręgi Sadów powiatowych Zmigród, Krosno 
i Dukla należały dawniej do obwodu dawniejszego Starostwa czyli dawniejszej władzy obwodowej 
w Jaśle a przy organizacyi sądowej w Galicyi a to w roku 1856. przydzielone zostały do obrębu e. k. 
Sądu obwodowego w Nowym Sączu i do obrębu Sądu Apelacyjnego w Krakowie. 

Wreszcie cała ta przeszłość historyczna przemawia zatem, ażeby okręgi Sądów powiatowych 
w Żmigrodzie, Krośnie i Dukli, które w roku 1860. przydzielono do dawniejszej władzy obwodowej 
w Sanoku, a w następstwie tego do obrębu Sądu obwodowego w Przemyślu i obrębu Sądu wyższego 
we Lwowie, przynależały tak jak dawniej do obrębu c. k. Sądu wyższego w Krakowie, dokąd maja 
najbliżej. 

Gdy zaś Wysoki Sejm w uchwale Swej z 4. Maja 1875. uznał: „że dla zaradzenia choć 
w części potrzebie w zachodniej części Galicyi należy ustanowić jak najrychlej trybunał I. instaneyi 
w Jaśle dla okręgów sądowych powiatowych Jasła, Frysztaka, Brzostku, Gorlic, Biecza, Krosna, Dukli 
i Żmigrodu“, — 

stawia Wydział krajowy wnioski następujące: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Sejm Król. Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem oświadcza e. k. Rządowi 
w myśl ustawy z 26. Kwietnia 1873 Nr. 62. D. U. P. swe zdanie : 

I Iż z obrębu tak c. k. Sądu obwodowego w Przemyślu jak też e. k. Sądu wyższego 
we Lwowie należy wyłączyć cały okręg Sądu powiatowego Zmigrodzkiego i wcielić ten okręg w chwili 
obecnej do obrębu c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie, zatem też do obrębu e. k. Sądu wyższego 
w Krakowie; 

I. Wszakże, iż z dniem, w którym trybunał [. instancyi w Jaśle utworzonym zostanie. 
należy nietylko wyłączyć cały okręg Sądu powiatowego w Zmigrodzie z obrębu Sądu obwodowego 
w Tarnowie i przyłączyć do trybunału I. instaneyi w Jaśle, ale oprócz tego należy również wyłączyć 
z obrębu tak c. k. Sądu obwodowego w Przemyślu jak też Sądu wyższego we Lwowie całe okręgi 
c. k. Sądów powiatowych w Krośnie i w Dukli i przyłączyć takowe do zakresu nowego trybunału l. 
instancyi w Jaśle i do obrębu e. k. Sądu wyższego w Krakowie; 

III. Sejm wzywa e. k. Rząd, ażeby ustanowił i zaprowadził jak najrychlej trybunał I. 
instancyi w Jaśle w myśl uchwały Sejmowej z 4. Maja 1875. 


Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyl i Lodomeryi i W. Ks. Krakowskiego. 


We Lwowie dnia 12. Lipea 1878, 


Marszałek krajowy: 
Ludwik hr. Wodzicki w. r. 


Sprawozdawea : 


Waleryan Podlewski w. r. 
Czlonek Wydziatu krajowego. 


L. W. kr. 28411/78. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w sprawie przyłączenia okręgu e. k. Sądu powiatowego 
Kolbuszowskiego do obrębu c. k. Sądu obwodowego w Rzeszowie. 


WYSOKI PEME | 


P. Minister Sprawiedliwości w swem piśmie z dnia 7. maja 1878 L. 6198 udzielił nam 
udokumentowaną aktami propozycję ek. Sądu wyższego w Krakowie, a to w tej treści: ażeby z obre- 
bu ek. Sądu obwodowego w Tarnowie wyłączyć cały okręg c. k. Sądu powiatowego Kolbuszowskiego 
i przydzielić ten okręg do obrębu e. k. Sądu obwodowego w Rzeszowie; równocześnie wezwał nas P. 
Minister, abyśmy w tej sprawie zasiągnęli opinii Wysokiego Sejmu i zawiadomili o niej P. Ministra 
obok zwrotu aktów udzielonych. 

Położenie tej sprawy jest następujące : 

Uchwała Wysokiego Sejmu z 29. maja 1875 zawierająca w sobie terytoryalny podział ca- 
łego kraju na okręgi Sądów powiatowych orzekła, iż powiat polityczny e. k. Starostwa Kolbuszow- 
skiego obejmuje w sobie dwa Sądy powiatowe, a to w Kolbuszowej i Sokołowie. 

Otóż okręg e. k. Sądu powiatowego Kolbuszowskiego przynależy faktycznie do obrębu e. k. 
Sądu obwodowego w Tarnowie, okręg zaś Sądu powiatowego Sokołowskiego mieści się w obrębie ek. Są- 
du obwodowego w Rzeszowie. W ten sposób granice powiatu politycznego ek. Starostwa Kolbuszowskiego 
przecinają niezgodnie z ustawą z d. 19. maja 1868 Nr. 44 Dz u. P. $. 10. granice Sądów obwodo- 
wych w Tarnowie i w Rzeszowie. 

Ażeby temu zaradzić, proponują tak e. k. Starostwo Kolbuszowskie jak też Prezydya e. k. 
Sądów obwodowych w Tarnowie, w Rzeszowie i Sądu wyższego w Krakowie, ażeby wcielić cały okręg 
Sądu powiatowego Kolbuszowskiego do obrębu Sądu obwodowego w Rzeszowie. 

Zdanie to podziela w zupełności Wydział krajowy a to z tych powodów: 

iż znacznie bliższa odległość, a to przy łatwiejszych i dogodniejszych środkach komunikacyj- 
nych, wreszcie cały ruch handlowy i przemysłowy pociąga ludność całego okręgu Sądu powiatowego 
Kolbuszowskiego do Rzeszowa i życzenie tej ludności przydzielenia jej do Rzeszowa jest powszechnie 
znanem, zwłaszcza, iż Kolbuszowa odległą jest od Tarnowa o ośm myriametrów (t. j. blisko 11 mil), 
od Rzeszowa zaś tylko o 3 myriametry czyli niespełna 4 mil, a to po dobrej i wyszutrowanej drodze, 
która jest po największej części drogą powiatową. 


Z uwagi więc, iż w ten sposób stanie się nietylko zadosyć zasadzie zawartej w $. 10. po- 
wyższej ustawy państwowej, a mianowicie, iż granice politycznego powiatu Starostwa Kolbuszowskiego 
zbiegną się razem z granicami obrębu Sądu obwodowego w Rzeszowie, lecz prócz tego uwzględni się 
zarazem ważne interesa i potrzeby ludności Sądu powiatowego Kolbuszowskiego a nawetiskarbu pań- 
stwa, gdyż ludność pozyska przystępniejszą opiekę sądową, a to ze znaczną oszczędnością czasu, a 
skarb państwa pozyska pożądane oszczędności pieniężne i znaczne umniejszenie wydatków na koszta 
komisyjne, wynadgrodzenia dla świadków, rzeczoznawców, sędziów przysięgłych i. t. d., 

stawia Wydział krajowy wniosek: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Ks. Krakowskiem oświadcza e. k. 
Rządowi w myśl ustawy z dnia 26. Kwietnia 1878. Nr. 62. Dz. u. p. swe zdanie: iz z obrębu e. k. 
Sądu obwodowego w Tarnowie należy wyłączyć cały okręg e. k. Sądu powiatowego Kolbuszowskiego 
i wcielić ten okręg do obrębu e. k. Sądu obwodowego w Rrzeszowie. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Lodemeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie dnia 16. Lipca 1878. 


Marszałek krajowy : 
Ludwik hr. Wodzicki w. r. 


Członek Wydziału krajowego : 
Waleryan Podlewski w. r. 


Sprawozdawca. 


L. W. kr. 37592/878. 


Aleeat 86. 


€» 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego z wnioskiem wyłączenia gminy Grębów z okręgu c. k. 
Sadu powiatowego w Rozwadowie i przydzielenia jej do okregu e. k. Sądu 
powiatowego w Tarnobrzegu. 


Wrysoxı pEIMIE | 


P. Minister Sprawiedliwości w piśmie z dnia 20. Listopada 1877. do L. 14117, udzielił 
nam akta zawierające w sobie propozycyę e k. Sądu wyższego krajowego w Krakowie względem wy- 
łączenia gminy Grębów z okręgu Sądu powiatowego w Rozwadowie, a przyłączenia jej do okręgu Sądu 
powiatowego w Tarnobrzegu, tudzież zawezwał nas, abyśmy zasiagneli w iej mierze opinii Wys. Sejmu 
w myśl $. 2. ustawy z d. 11. Czerwca 1868 Nr. 59 Dz. U. P. i zawiadomili o niej P. Ministra 
obok zwrotu aktów udzielonych. 

Uchwała Wys. Sejmu z d. 29. Maja 1875. zawierająca w sobie podział terytoryalny całego 
kraju na okręgi Sądów powiatowych orzekła, iż Starostwo Tarnobrzegskie ma w sobie obejmować dwa 
Sądy powiatowe, a to w Tarnobrzegu i Rozwadowie, a zresztą nie wspomina nic o gminie Grębów, 
która liczy w sobie 4319 mieszkańców i nie zgłaszała się wówczas z jakiemkolwiek żądaniem zmiany 
swego Sadu. 

Jednakże z powodu czynności około zaprowadzenia nowych ksiąg hypotecznych w powie- 
cie Tarnobrzegskim przedstawił tamtejszy c. k. Sędzia Władzy swej przełożonej : 

iż gmina katastralna Zupawa obejmuje w sobie: 
a) Samoistną gminę administracyjną Zupawe, 
b) " ^ » Furmany z Porebami, 
c) k i " Jeziorko i 
d) jakąś część przysiółka „Grębów szlachecki“, który dzieli się faktycznie na dwie części: 
1. część koło wsi Jeziorka położoną i składającą się z 38 numerów konskrypcyjnych, która to część 
przynależy do gminy adrninistracyjnej Jeziorka i do gminy katastralnej Zupawa ; — tudzież 
2. część położoną obok budynków gminy politycznej Grębów, składającą się z 84 numerów kon- 
skrypcyjnych, a która to część przynależy do gminy administracyjnej i do gminy  katastralnej 
Grebowa; — 
ad c. prócz tego należy do administracyjnej gminy Jeziorko nietylko główna wieś Jeziorko szlaehe- 
ckie i jakaś część przysiółka „Grębów szlachecki“, ale także i „Jeziorko kameralne* obejmujące 
w sobie 34 numerów konskrypcyjnych ; — zarazem zauważyć trzeba, iż wspomniana pod lit. d.—2. 
część przysiółka Grębów! szlachecki, jak też dalej Jeziorko kameralne, tudzież gmina admini- 
stracyjna Grębów, wcielone są do gminy katastralnej Grebowa. 


Do jurysdykcyi sądowej tak osobistej jak i realnej c. k. Sądu powiatowego w Tarnobrze- 
gu należą gminy administracyjne wyszczególnione ad a. b. c. tudzież d.-1 t. j. część przysiółka 
„Grębów sziachecki* koło Jeziorka położonego i składającego się z 33 numerów konskrypcyjnych. 

Do jurysdykcyi zaś Sądu powiatowego w Rozwadowie należą: część przysiółka „Grębów szla- 
checki*, wyszezególniona pod lit. d.—2. i składająca się z $4 numerów konskrypcyjnych i gmina admi- 
nistracyjna Grębów. 

Gdy zaś S. 3. kraj. ustawy hypotecznej z 20. Marca 1574 Nr. 29. Dz. ust i rozp. kraj 
tanowi przepisy najprzód : 

A. co do dóbr ziemskich tabularnych, które są dotąd przedmiotem tabuli krajowej (land. 
tüfliche Liegenschaften), dalej 

B. co do posiadłości położonych w obrębie miasta, gdzie istnieje Sąd kolegialny, 
wieszcie stanowi: 

€. że „wykazy hypoteczne wszystkich innych posiadłości w jednej gminie katastralnej 
położonych tworzą razem jedną główną księgę", 

przeto też w obecnym wypadku zachodzi ta trudność, iz ani gminy katastralnej Zupawy, 
ani też gminy katastralnej Grebowa na dwie głównych ksiąg hypotecznych i na dwa Sądy powia- 
towe rozdzielać nie można, tudzież iż wykonanie $. 30. powyższej ustawy krajowej stałoby sie wo- 
bec powyż skreślonego stanu faktyczne rzeczągo niepodobną. 

Wydział krajowy podnosi wprawdzie, iż urzędowe Repertoryum miejscowości Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z W: Ks. Krakowskiem wydane w Wiedniu 1874, r. przez ck. centralną ko- 
misyę statystyczną zna tylko nomenkłatury: Jeziorko, (irębów, Furmany, Poręby Furmańskie, Zupawa, 
a nie wspomina nie o Grebowie szlacheckim ani o Jeziorku szlacheckim, ani też o Jeziorku kame- 
ralnym ; — jednakże ze względu, iz dochodzenia c. k. Sędziego w Tarnobrzegu polegają na mapach ka- 
tastralnych i na zbadaniu stosunków faktycznych, dalej z uwagi, iż gminy polityczne Zupawa, Furma- 
ny z Porębami i Jeziorko leżą daleko bliżej do Tarnobrzegu niż do Rozwadowa, a prócz tego dla 
gminy Grębów, która leży w równej odległości tak od Tarnobrzegu jak też od Rozwadowa, przydzie- 
lenie jej do okręgu c. k. Sądu powiatowego w Tarnobrzegu, gdzie się oraz znajduje siedziba e. k. 
Starostwa, byłoby nawet złączonem z oczywistą korzyścią, wreszcie iż za tem przydzieleniem przema- 
wiają obecnie tak zwierzchność gminy i obszar dworski w (irębowie, jak też Wydział powiatowy 
i e. k. Starostwo w Tarnobrzegu, stawia Wydział krajowy ten wniosek : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Księstwem Krakowskicm oświadcza c. k. 
Rządowi w myśl $. 2, ustawy z dnia 11. Czerwca 1868 Nr. 59 Dz. U. P. swe zdanie, iż gmina 
administracyjna Grębów ma być wyłączoną z okręgu e. k. Sądu powiatowego w Rozwadowie i ma 
być przydzieloną do okręgu c. k. Sądu powiatowego w Tarnobrzegu. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 


We Lwowie dnia 12. Lipca 1878. 


Marszałek krajowy : 
Ludwik hr. Wodzicki w. r. 


Sprawozdawca : 
Waleryan Podlewski w. r 
Członek Wydziału krajowego. 


Do L. W. kr. 12.068/78. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w sprawie utworzenia nowego sądu powiatowego 
w Dynowie. 


WYSOKI PEJMIE | 


W uchwale z dnia 29. maja 1875. oświadczył Wysoki Sejm e. k. Rządowi opinię swoją 
co do podziału całego kraju na okręgi sądów powiatowych, w której zaprojektował oraz utworzenie 
nowego sądu powiatowego w Dynowie, przyłączając do niego 33 gmin należących do sądu powiato- 
wego w Dubiecku, oraz gminę Barycz należącą do sądu powiatowego w Strzyżowie. 

I. Otóż P. Minister sprawiedliwości w swem piśmie z dnia 14. lutego 1878 1. 17.311 udzie- 
li! nam akta, według których e. k. sąd wyższy krajowy we Lwowie oświadczył się przeciwko utwo- 
rzeniu nowego sądu powiatowego w Dynowie; na wypadek zaś, gdyby ten nowy sąd przecież utwo- 
rzonym został, zaproponował tenże sąd wyższy, ażeby pozostawiono nadal gminy Kosztowa i Sietnica 
(recte Sichnica) przy okręgu e. k. sądu powiatowego w Dubiecku; P. Minister odwołuje się dalej do 
swego rozporządzenia z 29. stycznia 1878, w moc którego przydzielił gminy Krzemienna i Niewistka 
do e. k. sądu powiatowego w Brzozowie, tudzież gminę Barycz do sądu powiatowego w Tyczynie, à 
z powodu, iż wszystkie powyższe okoliczności wpływają istotnie na kwestyę utworzenia nowego sądu 
powiatowego w Dynowie, wezwał nas P. Minister, ażebyśmy zasiągnęli w tej sprawie ponownej opi- 
nii Wysokiego Sejmu, a to tak co do utworzenia nowego sądu powiatowego w Dyuowie, jak również 
co do propozycyi Wysokiego Sejmu z 29. maja 1875 względem wydzielenia gmin Babicie, Bachów, 
Chyżyna, Chyżynka, Krzywcze, Krzywiecka Wola, Nienadowa, Hucisko nienadowskie, Reczpol, Ruszel- 
czyce, Średnia, Skopów z Puczaczem i Zawadką z okręgu sądu powiatowo-delegowanego miejskiego 
w Przemyślu i przydzielenia tych gmin do okręgu sądu powiatowego w Dubieeku. 

Względem tej ostatniej kwestyi nadmienił P. Miuister, iż pozostawia ją do dalszych roz- 
praw otwartą i że załatwi ją wspólnie z decyzyą swoją co do sprawy utworzenia nowego sądu po- 
wiatowego w Dynowie. 

W końcu swego pisma wspomina P. Minister sprawiedliwości, iż te gminy z okręgu sądu 
powiatowego w Dubiecku, które przynależały dotąd do Starostwa Przemyskiego, przydzielone być mają 
z dniem 1. sierpnia 1878 do Starostwa Brzozowskiego, a to w tym celu, ażeby stało się zadość za- 
sadzie zawartej w S. 10 ustawy z 19. maja. 1868 N. 44 dz. u p. 

Wydział krajowy wyjaśnia tutaj, iż P. Minister sprawiedliwości miał tu na myśli gminy 
Dubiecko, Przedmieście Dubieckie (czyli Czerwonka), Drohobyczka, Huta Drohobycka, Sliwniea, Rus- 
kawieś, Bachorzec, Polehowa, Podbukowina, Słonne, Sietniea, (recte Sielnica), które to gminy z po- 
wodu, iż największa część okręgu sądu powiatowego Dubieckiego przynależy do Starostwa Brzozow- 
skiego, przyłączył istotnie P. Minister spraw wewnętrznych na mocy swego rozporządzenia z 12. lu- 
tego 1878. l. 509 do powiatu politycznego Starostwa Brzozowskiego, a przeciwko czemu wyliczone 
powyżej gminy wniosły do Wydziału krajowego jak najusilniejszą reklamacyę (l. 32975 i 1. 35.293/878) 
użalając się, iż mają do Przemyśla daleko bliżej niż do Brzozowa. 
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II. Skreśliwszy treść pisma P. Ministra sprawiedliwości przechodzimy do streszczenia tego 
eo zawjerają w sobie akta, które udzielił nam P. Minister sprawiedliwości. 

Oto e. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie nie popiera utworzenia nowegu sądu powiato- 
wego w Dynowie z powodów następujących: 

a) Zaprojektowany sąd Dynewski zawierałby w sobie ludność 17.348 dusz, a to bez Krze- 
mienny, Sielnicy i Baryczy, — sąd zaś Dubieeki obejmowałby w sobie tylko ludność 12.304 
dusz i byłby tak szczupły eo do swego obszaru, jak to nie istniało dotąd w całej wscho- 
dniej części Galicyi ; 

b) komunikacye w .ałej tej okolicy są bardzo dobre i w obec istnienia urzędów pocztowych 
w Dynowie i Niewistee nie było dotąd żadnego użalania się na stosunki ;komunikacyjne, 
a gdy przy wielu innych sądach powiatowych gminy mają większą odłegłość do siedzib y 
sądu a do tego złe środki komunikacyjne, przeto też wydatki ze skarbu państwa na utwo- 
rzenie nowego sądu w Dynowie nie byłyby usprawiedliwione. 

Powyższe powody są mylne i nieuzasadnione, a w zbijaniu takowych wyręcza nas po czę- 
ści c. k. Prezydywn sądu obwodowego w Przemyślu, które przytoczyło okoliczności następujące : 

1. Utworzenie nowego sądu powiatowego w Dynowie nie jest wprawdzie obsolutnie konie- 
cznem, jednakże bardzo pożądania godnem i szezególniej stosownem ; Dynów jest miastem luduiej- 
szem niż Brzozów í Dubiecko, a odszezególnia się bardzo ożywionym handlem surowymi materyałami, 
i te rozgałęzione stosunki handlowe i przemysłowe sprawiają to, IŁ mieszkańcy Dynowa daleko czę- 
ściej niż wszelkie inne miejsca targowe w całej okolicy potrzebują pomocy sądu. 

2) Obszar teraźniejszego okręgu sadowego w Dubiecku i położenie topograflczne siedziby 
tegoż sądu wymagają najusilniej arondacyi tegoż okręgu, która tylko przez utworzenie nowego sądu 
w Dynowie obok arondacyi sąsiedniego okręgu sądu powiatowego Przemyskiego w sposób stosowny i 
zaspakajający osiągniętą być może. 

3) Zaproponowana przez Sejm krajowy arondacya nowego Sądu powiatowego w Dynowie 
jest bardzo szczęśliwą i Prezydyum sądu obwodowego w Przemyślu przystępuje do niej zupełnie z wy- 
jątkiem gmin Kosztowy, Sielnicy, tudzież gminy Baryczy; gdyż dwie pierwsze gminy należałoby po- 
zostawić przy sądzie powiatowym w Dubiecku, dokąd mają najbliżej; — eo do Baryczy zaś e. k. 
Prezydya sądu obwodowego w Rzeszowie i sądu wyższego w Krakowie sprzeciwiają sią temu, ażeby 
wydzielić Barycz z okręgu Rzeszowskiego sądu obwodowego i zaproponowaly przydzielenie Baryczy do 
sądu powiatowego w Tyczynie. 

III. Zarządzone przez Wydział krajowy dochodzenia wykazały rezultat następujący : 

4) Rada gminna w Sielnicy uprasza, ażeby pozostawiono tę gminę przy okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Dubiecku i przy Starostwie w Przemyślu, a to z powodu blizszéj odległości, 
albowiem rozporządzenie P. Ministra spraw wewnętrznych z 12. lutego 1878 przydzieliło 
Sielnicę do Starostwa Brzozowskiego, wyłączając ją z Przemyskiego powiatu politycznego. 

B) Rada gminna w Kosztowéj, która to miejscowość należała i należy dotąd do powiatu poli- 
tycznego Brzozowskiego, uprasza, ażeby przydzielono tę gminę do Starostwa w Przemyślu, 
gdyż do Brzozowa jest o dwie mile dalej niż do Przemyśla. 

C) Rada gminna w Baryczy domaga się jak najusilniej, ażeby przydzielono tę gminę do no- 
wego sądu w Dynowie i pozostawiono ją, tak jak dotąd było, przy powiecie politycznym 
c. k. Starostwa w Brzozowie, gdyż wszystkie stosunki handlowe i przemysłowe łączą tę 
gminę z Dynowem i Brzozowem, a nie ją nie pociąga do Tyczyna i do Rzeszowa, dokąd 
jest nawet znacznie dalej, — a do Rrzeszowa blisko podwójna odległość. 

IV. Z uwagi, iż przeciwko propozycyi Wysokiego Sejmn względem przydzielenia gmin: 
Babice, Baehów, Chyrzyna. Chyrzynka, Krzywcze, Krzywiecka Wola. Nienadowa, Hucisko Nienadow- 
stkie, Reczpol, Ruszelczyce, Średnia, Skopów z Puczaczem i Zawadka do okręgu c. k. sądu powiato- 
wego w Dubiecku nie podnosił żaden sad jakichkolwiek zarzutów, a przydzielenie to okazuje się po- 
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trzebnem dła stosownego arondowania okręgów tak sądu powiatowego w Dubiecku, jak też zbyt roz- 
ległego sądu powiatowego delegowanego miejskiego w Przemyślu, 


oświadcza się Wydział krajowy za tem, ażeby odnośne ustępy uchwały Wysokiego Sejmu 
z 29. maja 1875 w swej mocy utrzymane zostały, a to z wyjątkami następującymi: 


a) należy zgodzić się z rozporządzeniem e. k. Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 29. stycznia 
1878, mocą którego gminy Krzemienna i Niewistka do sądu powiatowego w Brzozowie 
przydzielone zostały ; — eo do gminy Krzemienny, liczącej w sobie tylko 352 mieszkańców, 
postawił Wydział krajowy tę samą propozycyę w swem sprawozdaniu do Wysokiego Sejmu 
z dnia 12. czerwca 1877, 1. 9111; — co do gminy Niewistka, która liczy w sobie tylko 
ludność 251 dusz, wypada przysta^ z tego względu, iż chociaż Niewistka ma bliżej do Dy- 
nowa niż do Brzozowa, to jednakże w Brzozowie ma oraz siedzibę c. k. Starostwa i nie 
potrzebuje wcale przeprawy przez San; 

b) gminę Sietniee recte Sielnicę, liczącą 688 mieszkańców, należy w myśl jój prośby pozo- 
stawić i nadal przy okręgu c. k. sądu powiatowego w Dubiecku i przy Starostwie Prze- 
myskiem, do którego aż do dnia 1. sierpnia 1878 przynależy ; 


c) gminę Kosztową liczącą w sobie 710 mieszkańców, trzeba również stosownie do jej prośby 
pozostawić i nadal przy okręgu sądu powiatowego w Dubiecku, a wyłączyć ją ze Starostwa 
Brzozowskiego i przydzielić do powiatu politycznego w Przemyślu 


Natomiast zaś obstaje Wydział krajowy jak nausiłniej przy propozycyach Wysokiego Sejmu 
tak co do utworzenia nowego sądu powiatowego w Dynowie, tudzież co do przyłączenia do niego 
gminy Baryczy, jak również co do przyłączenia gmin Babice, Bachów, Chyrzyna i t. d. do okręgu 
sądu powiatowego w Dubiecku. Dołączony do sprawozdania wykaz '/. przedstawia wszystkie miej- 
scowości : 

a) które mieścić się mają w nowym sądzie powiatowym w Dynowie, przyczem zrektyfikowa- 
śmy mylne nazwy. „Głodno górne i dolne“ na Hłudno. tudzież „Bratkówka* na 

Bartkówka. również 


b) wszystkie miejscowości. które należeć mają do przyszłego okręgu e. k. sądu powiatowego 
w Dubiecku; -— 


wreszcie najskrupulatniejsze obliczenie ludności według repertoryum e. k. centralnej komi, 
syi statystycznej „Wiedeń 1874* wykazuje: 

iż nowy sąd Dynowski obejmować w sobie będzie ludność 19.283 dusz, przyszły zaś okręg 
€. k. sądu powiatowego w Dubiecku ludność 15.808 mieszkanców: rzeezony wykaz prostuje zatem 
zupełnie mylne obliczenie c. k. sędziego w Dubiecku. na którem polegał bezwzględnie c.k. sąd wyż- 
szy we Lwowie, opierając na tem niesłusznie swą nieusprawiedliwioną dążność do zaoszczędzenia wy- 
datków ze skarbu państwa, który pobiera ogromne dochody z wymiaru sprawiedliwości. 


Gmina Barycz przydzieleniem swem do sądu powiatowego w Tyczynie i do Starostwa Rze- 
szowskiego jest istotnie pokrzywdzoną; gminy zaś Babice, Bachów, Chyrzyna i t. d. leżą rzeczywiście 
bardzo blisko Dubiecka i zbytecznie rozległy okręg sądu powiatowego delegowanego miejskiego w Prze- 
myślu uszczuplonym zostanie wszakże do stosownego i zupełnie odpowiedniego obszaru. 


Wreszcie w ten sposób reklamacya gmin: Dubiecko, Przedmieście Dubieckie, Drohobyezka 
z Hutą, Sliwnica, Ruskawies, Bachorzee, Polehowa, Podbukowina, Słonne, Sielnica, w słuszny sposób 
uwzględnioną będzie, gdyż wówczas te gminy w myśl $. 10 ustawy z 19. maja 1868 L 44. Dz. u. p. 
przyłączone zostaną do powiatu politycznego w Przemyślu, zwłaszcza iż Wysoki Sejm w Swej uchwale 
z 29. maja 1875 orzekł: iż Starostwo Przemyskie będzie w sobie obejmować trzy sądy powiatowe 
w Dubiecku, Przemyślu i Niżankowicach. 


Wydział krajowy stawia przeto wnioski następujące: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
Sejm Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem odwołuje 


się do swej uchwały z 29. maja 1875 i oświadcza c. k. Rządowi w myśl $. 2. ustawy z 11. Czerwca 
1868. L. 59. Dz. u. p, tudzież w myśl ustawy z 26. kwietnia 1878 N. 62 Dz. u. p. swe zdanie; 

1. iż należy utworzyć jak najrychlej nowy e. k. sąd powiatowy w Dynowie, do którego 
przydzielić trzeba miejscowości następujące : 

Dynów, Przedmieście Dynowskie, Igioza, Łubno, Kazimirówka, Ulaniea, Nozdrzec i Karo- 
lówka, Hłudno, Wara, Wesoła, Magierów, Ujazdy, Dąbrówka i Wola Starzeńska, Wola Dylęgowska 
reete Dylagowa, Bartkówka, Siedliska, Wołodź, Wola Wołodzka, Gdyezyna, Poremby, Huty i Jasio- 
nów, Pawłokoma, Bachórz, Harta, Lipnik i Paprocie, Chodorówka, Laskówka (z okręgu sądu powiato- 
wego Dubieckiego), tudzież Barycz (z okręgu sądu powiatowego Tyczyńskiego), a które to miejsco- 
wości liczą w sobie ludność 19.283 mieszkańców ; 

2. iż przyszły okręg c. k. sądu powiatowego w Dubiecku obejmywać ma w sobie miej- 
scowości następujące : 

Dubiecko, Przedmieście Dubieekie (Czerwonka), Bachórzec, Drohobyczka z Hutą, Polehowa, 
Podbukowina, Słonne, Sliwniea dolna i górna, Ruskawieś, Sietnica reete Sielnica, Kosztowa, 
tudzież następujące z okręgu c. k. sądu powiatowego delegowanego miejskiego w Przemyślu wyłączy 
się mające miejscowości : 

Babice wieś, Babice miasteczko, Bachów. Chyrzyna i Ohyrzynka, Krzywcza, Wola Krzy- 
wiecka, Nienadowa, Hucisko Nienadowskie, Reczpol, Ruszelczyce, Skopów z Puczaczem i Zawadką, 
Średnia, a które to wszystkie wyż wyliczone miejscowości obejmują w sobie ludność 15.308 mie- 
szkańców ; — 

8. iż gminę Barycz należy wyłączyć z okręgów c. k. sądu powiatowego w Tyczynie i c.k, 
sądu obwodowego w Rzeszowie wreszcie z obrębu e. k. wyższego sądu krajowego w Krakowie, a przy- 
dzielić do okręgu nowo utworzyć się mającego sądu powiatowego w Dynowie, tudzież do okręgu e. k- 
sądu obwodowego w Przemyślu i do obrębu e. k. wyższego sądu krajowego we Lwowie; 

4. Sejm ponawia swoje zdanie, iż Starostwo Brzozów obejmować ma w sobie dwa sądy 
powiatowe w Brzozowie i Dynowie, a Starostwo w Przemyślu obejmować ma w sobie trzy sądy po- 
wiatowe, a to w Przemyślu, Dubiecku i Niżankowicach. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie dnia 30. Lipca 1878. 


Marszałek krajowy: 
Ludwik br. Wodzicki w. r. 


Członek Wydziału krajowego i sprawozdawca: 
Walerjan Podlewski w. r. 


Alegat do LWkr. 12068/78- 


Obliczenie ludności 


a) w nowym przyszłym sądzie powiatowym w Dynowie; 
b) w przyszłym okręgu e. k. sądu powiatowego w Dubiecku. 


Obliczenie ludności według Repertoryum central 


Nowy Sad powiatowy Dynowski: 


Gminy z ludnością 


Dynów miasto . : . 2.589 
Przedinieseie Dynowskie : ; 606 
Igioza ; ' e : - 240 
Łubno , : A : - 1038 
Kazimierówka 1 A + 4 126 
Ulanica i ; ą j 658 
Nozdrzec i Karolówka 3 ; : 900 
Hłudno , / , y . alil 27 
Wara : : A : y 706 
Wesoła : d . . . 1510 
Magierów |. : ; c 109 
Ujazdy : . , 264 
Dąbrówka i Wola starzeńska . " 218 
Wola dyłęgowska recte "AREA . 1.000 
Bartkówka F : 660 
Siedliska `. ; i . . 367 
Wołodź " 1 ' E ! 352 
Wola Wolodzka . i ; k 155 
Poremby . : ; d 5 281 
Huty : : : : : 307 
Jasionów . : a ? , 97 
Pawłokoma : " " " 684 
Bachórz . . A A 3 585 
Harta , A h à . 1.595 
Lipnik i Paprocie : : i 265 
Chodorówka . t . j 249 
Laskówka . E : : ' 576 
Barycz : B : c A 997 
18.418 

+ 865 


Razem . 


Obszary dworskie z ludnością 


Dynów 
z Przedmieściem | — . ; 126 
Igioza è ; : : 24 
Ulanica : - . - . 24 
Nozdrzec , Karolówka , Bartkówka i 
Hłudno ; ! : : 197 
Wesoła i | 
Magierów | á - ' : 46 
Dąbrówka. starzeńska +) 
Dylagowa i ? I : 98 
Siedliska J 
Wołodź 
Gdyczyna | 
Poremby o 51 
Huty | 
Jasionów 
Bachórz  . H " " 3 92 
Harta 
Lipnik i Paproć | 5 : 124 
Chodorówka, Laskówka . $ a 82 
Baryez 1 - z . 6 
e TF WB 


19.288 mieszkańców. 


nej c. k. komisyi statystycznej Wiedeń 1874. 


Przyszły okręg sądu powiatowego w Dubiecku: 


Gminy z ludnością 


Dubiecko . 2 Ea R22 
Przedmieście Dubicekie vel Ozerwonka 584 
Bachórzec . j P : . 914 
Drohobyezka : 386 
z Hutą MÓC . ' 657 
Polehowa . A " d 211 
Podbukowina H À A ; 146 
Slonne d d : ; 181 
Sliwniea dolna i górna . : 3 623 
Ruskawieś . ; : ; 565 
Sietnica recte Sielnica A Í : 657 
Kosztowa . ' : . 695 
4 _ [Babice wieś : , 271 
E A |Babice miasteczko ; ' 360 
wę |Bachów à ; ; > Aste 
s & Chyrzyna i | 346 
.& Chyrzynka | . ; ; 75 
be |Krzywcza . : ; 821 
Eg Wola Krzywiecka . ! 569 
= o Nienadowa . ' R . 1.608 
23 eise nienadowskie . ; 545 
a.S iReczpol  . ' : . A84 
„z F |Ruszelczyce : . 488 
æ $|Skopów z Puczaczem i 
© AE Zawadką . ; i 562 
NI [Srednia t - : "ECCO 
14.589 
4j- 719 


Obszary dworskie z ludnością 


Dubiecko 


Przedmieście Dubieckie i 


Bachorzee . 
Drohobyezka L 
Huta prohojredia 
Polehowa 
Podbukowina 
$łonne 

Sliwnica 
Ruskawieś . 
Sielnica 

Kosztowa 


Bachów 
Chyrzyna 


Krzyweza . 
Wola Krzywieeka 
Nienadowa 
Hucisko 

Reczpol 
Ruszelczyce 


Srednia 


Razem . 15 808 mieszkańców 
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Z drukarni A. Waydowicz (pt. Porem 


L. W. 28593/77. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie zmiany statutu krajowego i krajowej ordynacyi 
wyborczej. 


Wysoki Sejmie! 


Już przy pierwszem zebraniu sig Sejmu w roku 1861. uznała Wysoka Izba, że 
statut krajowy i sejmowa ordynacya wyborcza nadane naszemu krajowi Najwyższym pa- 
tentem z 26. Lutego 1561 nieodpowiadają istotnym potrzebom i odrębnym stosunkom 
naszego kraju. 

To też na posiedzeniu dnia 25. Kwietnia 1561 wydał Wysoki Sejm następującą uchwałę: 

„Wydział krajowy przedstawi Sejmowi na najbliższem zebraniu projekta : 

1. względem zmian w ordynacyi wyborczej, 
2. względem zmian w statucie krajowym." 

W roku 1862. niezwoływano Sejmu. 

Gdy do roku 1863. Wydział krajowy nie wywiązał się jeszcze z poruczonego 
mu zadania, ponowił Sejm na posiedzeniu dnia 27. Stycznia 1563 swoją pierwotną uchwałę, 
udzielając jnż wskazówkę, w jakim kieranku mają być w statucie krajowym i w sejmowej 
ordynacyi zmiany zaprojektowane. 

Uchwała ta brzmi: 

„Odesłać petycye miast Bochni i Myślenic Wydziałowi krajowemu z polece- 
niem, ażeby nie czekając na uchwalenie i wprowadzenie w życie ustawy gminnej, 
przedłożył Sejmowi jeszcze w ciągu teraźniejszego zebrania projekt do wniosku względem 
zmiany ustaw zasadniczych o ile takowe miast dotyczą, a to w celu, ażeby miasta w Sej- 
mie liczniej były reprezentowane.“ 

W skutek tego przedłożył Wydział krajowy w sesyi sejmowej 1865/66 obszerne, 
na licznych datach statystycznych oparte sprawozdanie w tym przedmiocie, a wnosząc 
różne zmiany w statucie krajowym i krajowej ordynacyi wyborczej , projektował powię- 
kszenie liczby posłów z miast o 14. 

Wniosek ten nieuzyskał jednak wymaganej statutem krajowym ilości */, głosów. 

W roku 1866. przedłożyła komisya, wybrana w skutek polecenia Wysokiego 
Sejmu, do rozpoznania reformy składu Sejmu i sejmowej ordynacyi wyborczej, sprawo- 
zdanie z wnioskiem o powiększenie liczby posłów z miast o 12. 
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Wniosek ten przy należytym komplecie Sejmu osiągnął w drugiem czytaniu 
wymaganą większość ?/, części głosów, lecz przy trzeciem czytaniu przybył głosującym 
przeciw wnioskowi jeszcze jeden głos i pomimo uchwały Sejmu, opartej na rachunkowym 
wywodzie, że ilość głosujących za wnioskiem jest wystarczającą, uchwała Sejmu nieuzy- 
skała sankcyi monarszej jedynie ze względów formalnych, albowiem ilość głosów odda- 
nych za wnioskiem, uznano za niedostateczną. 

Jeszcze w roku 1868. przedłożył Wydział krajowy sprawozdanie w tym samym 
przedmiocie z wnioskiem o pomnożenie liczby posłów z miast o 16. 

Wniosek ten niedoczekał się jednak załatwienia w Wysokiej Izbie. 

Od tego czasu sprawa ta jeszcze pięć razy w Sejmie została poruszoną. 

Posłowie: Ziemiałkowski, Kabat, Chrzanowski, Skrzyński i Hausner stawiali 
wnioski, dążące de powiększenia liczby posłów z miast, które zostały komisyom przekazane, 
lecz albo nie przyszły na porządek dzienny do drugiego czytania, albo musiały być usu- 
nięte z porządku dziennego dla braku odpowiedniego kompletu. 

W roku 1877. postawił poseł Hausner wniosek o pomnożenie liczby posłów 
z miast o 10. 

Wniosek ten przekazała Wysoka Izba komisyi specyalnie dla zbadania tego 
wniosku wybranej. 

Członkowie komisyi podzielili się na dwa obozy, na większość i mniejszość. 

Większość komisyi przyjęła w zasadzie wniosek posła Ilausnera, t. j. propono- 
wała tak jak wnioskodawca powiększenie liczby posłów z miast o 10, tylko co do rozdziału 
tych posłów na poszczególne miasta, odmienną przyjęła zasadę, z którą i wnioskodawca 
się zgodził. Mniejszość komisyi zaś proponowała pomnożenie liczby posłów z miast tylko 
o 5 i przyznała z tej liczby trzech posłów dla miasta Lwowa a dwóch dla miasta Krakowa. 

Po przeprowadzonej rozprawie nad wnioskiem większości i mniejszości, wydał 
Wysoki Sejm na dniu 24. Sierpnia 1877, następującej treści 


Uchwalę: 


„Sejm przekazuje Wydziałowi krajowemu sprawozdanie komisyi specyalnej 
z poleceniem, aby zbadał gruntownie potrzebę powiększenia liczby posłów do Sejmu 
kajowego i przedstawił na najbliższej sesyi sejmowej odpowiednie wnioski.“ 


Spełniając to wysokie polecenie, rozpatrzył Wydział krajowy przedewszystkiem 
cały przebieg tej ważnej sprawy we wszystkich stadyach, przez które przechodziła 
w Wysokim Sejmie i w Wydziale krajowym od roku 1861. aż do najnowszych czasów 
i rozpatrzył wszelkie dla tej sprawy nagromadzone materyały. 

Przewodnią myślą dla Wydziału krajowego była uchwała Wys. Izby, nieroz- 
bierał przeto Wydział krajowy szczegółowo ani wniosku większości ani mniejszości, lecz 
musiał postępować w kierunku przez Wys. Izbę wskazanym. 

Materyały powyższe okazały się jednak nie wystarczającymi, albowiem najważ- 
niejsze czynniki, które mogą wpływać na zmianę składu Sejmu, jako to: ludność okręgów 
wyborczych, siła podatkowa, zamożność gmin, ilość przemysłowców i t. p. przez upływ 
czasu znacznej uległy zmianie. — Nawet porównanie składu Sejmu galicyjskiego z Sej- 
mami innych krajów koronnych, nieco odmienny przedstawia obraz niż w pierwszych 
latach po wydaniu patentu lutowego. 

Zamieszczamy poniżej wykaz, przedstawiający skład Sejmu w szesnastu krajach 
koronnych w roku 1861. dzieląc członków Sejmu na następujące kategorye : 


. Duchowni dostojnicy ; 

. Rektorowie wszechnic; 

Posłowie wielkich posiadłości ziemskich ; 

Posłowie miast, miasteczek i miejsc przemysłowych; 
. Posłowie izb handlowych i przemysłowych; 

. Posłowie gmin wiejskich. 


GOTH C» RO kl 


Wykaz 
składu Sejmów w 16 krajach koronnych. 


2 Po x 
$5453 Fase Ba deu perta e a 
S$6|on5|3322]|f$:8"|.9&6| vc 
Aw[e&6s]|i*85]3$* | SpA "el d 
1 Ni2sza-Austrya 2 1 15 24 4 20 66 
2 Wyzsza-Austrya 1 — 10 | 17 3 19 50 
3 Salcburgia 1 5^ 410 2 8 26 
4 Styrya 2 1 12 19 6 23 63 
5 Karyntya 1 —— 10 9 3 14 37 
6 Kraina 1 — 10 8 2 16 31 
7 Gorycya z Gradyską 1 6 5 2 | 8 22 
8 Istrya 3 — 5 8 2 12 30 
9 Tyrol T l 10 13 3 34 68 
10| Vorarlberg 1 — — 4 1 14 20 
11 Czechy 4 1 10 12 15 19 | 241 
12 Morawa 2 30 31 6 31 100 
13 Szlask 1 — 9 10 2 9 31 
14 Galicya 1 2 44 20 3 14 | 150 
15 Bukowina 1 10 5 2 12 30 
16 Dalmacya 2 — 10 8 3 20 43 


Tak przedstawia się skład Sejmów krajowych w 16 krajach koronnych, zesta- 
Wiony na podstawie statutów krajowych i ordynacyi wyborczych, nadanych tym krajom 
Najwyższym patentem z 26. Lutego 1861. 

Od tego czasu jednak zaszły już niektóre zmiany i tak: 


1. Ustawa krajowa z 20. Września 1866, 1. 22. d. u. k. powołuje w skład 
Sejmu galicyjskiego z głosem wirylnym biskupa krakowskiego, a w razie wakującej sto- 
licy arcybiskupiej lub biskupiej, administratora dyecezyi. 

2. Ustawą krajową z 8. Stycznia 1867, 1. 3. d. u. k. pomnożono w Niższej 
Austryi liczbę posłów o dwóch, jeden z tych posłów przypada na kuryę miast i miaste- 
czek, a drugi na kuryę gmin wiejskich. 

3. Ustawą krajową z 20. Maja 1870, 1. 33. d. u. k. pomnożono w Istryi liczbę 
posłów v trzech. Wszyscy trzej dostali się kuryi miast, 


4. Ustawą krajową z 13. Maja 1876. 1. 17. d. u. k. powołano w skład Sejmu 
bukowińskiego z głosem wirylnym Rektora nowo utworzonego uniwersytetu w Czer- 
niowcach. 


Gromadząc materyały i zbierając daty statystyczne, bez których nie podobna 
przystąpić do tak ważnej sprawy, jaką jest zmiana statutu krajowego i krajowej ordyna- 
cyi wyborczej, rozpatrzyło bióro statystyczne z należytą ścisłością, sto czterdzieści i jeden 
aktów wyborczych z ostatnich w r. 1876. przeprowadzonych wyborów, i poczyniło ze- 
stawienia we wszystkich kierunkach, które mogą dać wierny obraz całego ruchu wybor- 
czego i jego rezultatów. 

W tym celu zostały zestawione wybory w każdej kuryi oddzielnie, a miano- 
wicie z włościańskiej, miejskiej i większej własności. 

1. Najwięcej trudności przedstawiały wybory włościańskie, z powodu dwusto- 
pniowego wyboru i wielkiej liczby prawyborców i wyborców, na nie też zwrócono prze- 
ważnie uwagę. W tym względzie najpiorw zestawiono w każdym z 74 okręgów wybor- 
czych wiejskich liczbę uprawnionych do głosowania prawyborców, dzieląc ich na trzy 
kategorye: prawyborców w gminach wiejskich, w gminach miejskich oraz tych prawy- 
borców, którzy mieszkając na obszarach dworskich, głosują na podstawie ustawy krajowej 
z dnia 6. Października 1869. 1. 31. d. u. k. wspólnie z gminami tej miejscowości 
w której mieszkają. 

Obok uprawnionych zamieszczoną jest w każdej kategoryi liczba głosujących 
prawyborców, t. j. tych którzy stąnęli do urny wyborczej i obliczony jest procent gło- 
sujących w stosunku do uprawnionych w każdym z okręgow wyborczych i w całym kraju. 

W następnej tablicy przedstawiono w podobny sposób sam akt wyborczy z kuryi 
gmin wiejskich. 

I tu nastręczyły się 3 kategorye uprawnionych do głosowania, a mianowicie: 
wyborcy z gmin wiejskich, gmin miejskich i właściciele tabularni, opłacający niżej 100 złr. 
podatku, którzy są uprawnieni do oddania wirylnych głosów.  Zestawiono zatem liczbę 
uprawnionych do głosowania i głosująch t. j. tych którzy stanęli do urny wyborczej w 
każdym okręgu wyborczym według tej trojakiej różnicy, i wszędzie obliczono procent 
celem przekonania się o udziale w głosowaniu każdej kategoryi uprawnionych. 

W dalszej tablicy wzięto na uwagę rezultat głosowania i obliczono głosy według 
kandydatów na których padały. 

Kandydatów wyróżniono stosownie do społecznych zajęć. Wreszcie obliczono 
stosunek głosów, jakie otrzymał kandydat wybrany do liczby głosów, które padły na 
innych kandydatów. 

2. Zestawienie statystyki wyborów miejskich przedstawiało mniej trudności, 
wystarczyła do tego tablica, która uwzględniła wyborców głosujących ze względu na po- 
datek i głosujących bez względu na wysokość opłacanego podatku. Reszta szczegółów 
wyborczych podana jak przy gminach wiejskich. 

8. Przy wyborach większej posiadłości przeważnie stwierdzono te same fakta, 
a nadto uwzględniono tych, którzy głosowali osobiście itych, którzy głosowali przez peł- 
nomocnictwo. 

Ta praca bióra statystycznego jest już na ukończeniu i będzie Wysokiej Izbie 
jeszcze w bieżącej sesyi przedłożoną. Ponieważ zmianę statutu krajowego i ordynacyi wy- 
borczej sejmowej traktowano w Wysokim Sejmie przeważnie w kierunku pomnożenia 
liczby posłów z miast, zwrócił Wydział krajowy na tę okoliczność szczególniejszą uwagę 
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i badał z całą ścisłością owe czynniki, które w tym względzie uznał za ważne i rozstrzy- 
gające i zbierał daty statystyczne. 

Niżej zamieszczony wykaz przedstawia, ile każdy z wyżej poszczególnionych 16 
krajów koronnych posiada miast i miasteczek i ile z tych gmin miejskich, (miast i mia- 
steczek) jest w Sejmie reprezentowanych przez posłów z kuryi miejskiej. 


É ; Liczba Ea a 
" K r d J e P ni mia £ $i 
Š me steczek 5" eic 
1 | Niższa Austrya 46 
2 | Wyższa Austrya 60 
3 | Salzburg 23 
4 | dBMlyrya O. 82 
5, Karyntya 26 
6 | Kraina : j 18 
1 | (Gorycya z Gradyska ' 11 
8 | Istrya j ; 23 
Omyl . 35 
10 | Vorarlberg : : i 4 
lal | Czechy . ' : 1 t j 156 
12 | Morawa : 15 
13 Szlask 24 
14 | Galicya 15 
15 | Bukowina 4 
16 | Dalmacya 11 


Następnie w załączniku A/. wykazujemy, ile w każdym powiecie politycznym 
w naszym kraju jest miast i miasteczek, ile wynosi ludność każdej gminy miejskiej i jak 
wysokim był roczny dochód kasy gminnej z r. 1874. (gdyż tylko do tego czasu był 
nam materyał dostarczony). 

Nadzwyczaj cenny materyał dla niniejszej sprawy zawiera publikacya z r. 1878. 
naszego bióra statystycznego, pod tytułem: „Statystyka gmin i obszarów dworskich w Gali- 
cyi,* która to praca Wysokiej Izbie osobno przedłożoną zostaje. 

Z tej publikacyi dowiadujemy się dopiero z pewną dokładnością, ile mamy 
w kraju jednostek czyli ciał administracyjnych najniższej kategoryi, t. j. gmin i obszarów 
dworskich. 

Dalej dowiadujemy się z zupełną ścisłością, na jakie kategorye dzielą się wszy- 
stkie miejscowości w kraju n. p. 

Miast mamy w "n à , ; ^ z . 90 

Miasteczek ; ; : ' j : nn 


Razem tedy . 297 gmin miejskich 

dalej . 5933 gmin wiejskich 

Razem tedy . 6280 gmin w ogóle. 

Odmiennie wykazywały dotychczas tę ilość inne publikacye statystyczne, lecz 

mając na względzie uzasadnienie, na którem polega powyższe obliczenie, można z zupeł- 
nym spokojem oprzeć na tych datach wszelkie kombinacye. 


Aj. 


B/. 


Dalej przedstawia rzeczona publikacja: stosunek gmin administracyjnych i ob- 
szarów dworskich do przestrzeni; podział gmin podług liczby ludności; wykaz ludności 
mieszkających w gminach większych i mniejszych i na obszarach dworskich; wykaz lu- 
dności miast, miasteczek, wsi i obszarów dworskich i t, d. 

Wykazy w tej publikacyi zawarte, przedstawiają daty statystyczne wedle po 
wiatów politycznych. 

Zupełnie odmiennie przedstawiają się te daty wedle okręgów wyborczych, te 
bowiem różnią się znacznie od powiatów politycznych. 

Obok załączamy wykaz obszaru, ilości gmin i ludności wedle okręgów wybor- 
czych oraz ilość uprawnionych do głosowania prawyborców, wreszcie stosunek tych osta- 
tnich do ludności (załącznik BJ.) 

Rzut oka wystarczy, aby dopatrzeć, jakie różnice zachodzą co do obszaru, co do 
ludności i co do ilości gmin między powiatami politycznymi a okręgami wyborczymi. 

(Tu jednak musimy nadmienić, że w powiatach politycznych, obejmują- 
cych miasto, które wedle sejmowej ordynacyi wyborczej osobnego wybiera posła, należy 
potrącić to miasto jako jednostkę, oraz obszar i ludność które na nie przypadają.) 


Ponieważ przy rozdziale posłów na okręgi wyborcze jednym z najważniejszych 
czynników jest siła podatkowa, zajął się Wydział krajowy zestawieniem tych dat, aby 
wykazać siłę podatkową obecnie istniejących okręgów wyborczych, porównać ją z siłą 
podatkową powiatów politycznych, wykazywaną rok rocznie w publikacyach naszego bióra 
statystycznego, i żeby mieć podstawę do ocenienia, któremu olregowi wyborczemu można 
odjąć te lub ową miejscowość i wydzielić ją z tego okręgu, i bądź to nadać jej prawo 
wyboru osobnego posła, bądź łączyć kilka tych miejscowości w osobne grupy, a pomimo 
tego zachować względy sprawiedliwości przy rozkładzie Reprezentantów kraju na poszcze- 
gólne okręgi wyborcze w stosunku do ich siły podatkowej. 

Zestawienie to natrafiło jednak na zbyt wiele trudności i nie jest jeszcze ukoń- 
czone, albowiem w aktach wyborczych, spisy do wyboru uprawnionych wykazują tylko 
wysokość opłacanych podatków dla każdego uprawnionego z osobna, a nie zawierają 
sum wszystkich przez uprawnionych opłacanych podatków, należy je przeto dopiero zli- 
czyć w każdej gminie oddzielnie, a sumy wszystkich gmin zestawić w wykazy wedle 
okręgów wyborczych dla każdego okręgu poszczególnie. 

Z przedstawionego stanu rzeczy zechce Wysoki Sejm powziąć przekonanie, że 
Wydział krajowy zajął się gruntownem zbadaniem i rozpatrzeniem sprawy poruczonej 
mu uchwałą Wysokiego Sejmu z 24. Sierpnia 1877, lecz nie mając wszystkich potrze- 
bnych dat, nie może na razie z merytorycznymi wystąpić wnioskami. y 

Wydział krajowy nie może też obecnie przesądzać, w jakim kierunku i w jakim 
stopniu ta reforma oddziaływać będzie na pomnożenie liczby posłów do Sejmu krajowego. 

Może wypadnie obok pomnożenia liczby posłów z miast, przyznać odpowiednią 
reprezentacyę tworzyć się mającym Izbom rolniczym. "Ww. 

Może wypadnie powołać w skład Sejmu Prezesa krakowskiej Akademii umie- 
jętności i Rektora lwowskiej Akademii technicznej i t. p. 


Lecz nie tylko brak potrzebnych dat statystycznych wstrzymuje Wydział kra- 
jowy od przystapienia do merytorycznych wniosków, lecz oraz okoliczność, która jeszcze 
większe nastręcza trudności, 
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Wiadomo bowiem, że sejmowa ordynacya wyborcza z r. 1861. opiera się na 
dawnej organizacyi administracyjnej, która dzieliła kraj na 141 powiatów politycznych. 
Te powiaty, po dwa i po trzy razem wzięte, tworzą wedle ordynacyi sejmowej 74 wiej- 
skich okręgów wyborczych. W każdym z tych okręgów wyborczych mieszczą się dawne 
powiaty polityczne całkowicie, t. j. wszystkie gminy do pewnego powiatu należące, 
z wyjątkiem miast, które uzyskały osobnego posła, zostały wcielone do jednego i tego 
samego okręgu wyborczego. 

Z wejściem w życie nowego administracyjnego podziału kraju w r. 1867. utwo- 
rzono zamiast dawnych 171 powiatów politycznych tylko 74, t. j. właśnie tyle, ile jest 
okręgów wyborczych gmin wiejskich. 

Przy tem, nieoglądano się wcale na dawny podział kraju, lecz uwzględniano — 
i to całkiem słusznie — głównie i przeważnie miejscowe stosunki. Skutkiem tego nieo- 
bejmują nowe powiaty polityczne terytoryów dawnych powiatów całkowicie, lecz przeci- 
wnie przecinają ich granice niemal w każdym powiecie. Rozdzielano bowiem przy nowym 
podziale dawne powiaty i część gmin przydzielano do jednego, a pozostałą część do 
innych sąsiednich powiatów. 

Tak n. p. na nowy powiat polityczny Wadowice składały się miejscowości 
dawnych powiatów: Wadowice, Kalwarya, Andrychów, Skawina, Oświęcim, Ślemień 
i Maków; na nowy powiat polityczny Krosno, dawne powiaty polityczne: Krosno, Dukla, 
Zmigród, Rymanów, Brzozów, Strzyżów, Frysztak; na nowy powiat Sambor dawne 
powiaty: Sambor, Łąka, Starasól, Drohobycz, Podbuż, Niżankowiec, Mościska; na nowy 
powiat Brzesko dawne powiaty: Brzesko, Wojnicz, Radłów, Wiśnicz, Tarnów, Nowy 
Sącz i Ciężkowice. Na nowe powiaty polityczne: Rohatyn, Buczacz, Złoczów, Wieliczka, 
Jasło, Łańcut, składało się sześć sąsiednich powiatów i t. d. i t. d. 

Z wejściem w życie ustawy o Reprezentacyi powiatowej ukonstytuowały się te 
instytucye w granicach nowych powiatów politycznych, t. j. wszystkie gminy i obszary 
dworskie w powiecie położone wraz z grupą handlu i przemysłu, obrały swoją wspólną 
Reprezentacye powiatową. 

Ta jednolita organizacya polityczna i autonomiczna wytworzyła w dwunasto- 
letnim okresie czasu cały szereg wspólnych interesów. Szczególnie życie autonomiczne wy- 
tworzyło między ludnością powiatu ścisły związek, który sięga do najżywotniejszych spraw 
i interesów ludności powiatowej, obejmuje wspólnie zakłady i instytucye i z tego powodu 
jest niejako moralnym węzłem całej ludności powiatu. 


Inaczej rzecz się ma z wyborami posłów sejmowych. — Wyborcy, którzy — 
rzec można — stanowią jedną rodzinę polityczną w powiecie, których łączy węzeł mo- 
ralny i wspólny interes, gdy przystępują do urny wyborczej — do spełnienia najważ- 


niejszego aktu w życiu publicznem, do wyboru posła na Sejm krajowy, rozpryskują sie 
na drobne grupy, głosują w innych sąsiednich okręgach wyborczych i tam toną w obcym 
ich interesom żywiole. 

Przykłady uwydatnią tę anomalię dobitniej. 

Tak n. p. przy wyborze posła na Sejm krajowy ludność powiatu Wadowickiego 
dostarcza wyborców dla okręgu wyborczego w Wadowicach, w Krakowie, w Biale, w Żywcu 
i w Myślenicach, a natomiast biorą udział przy wyborach posła w Wadowicach, oprócz 
części ludności powiatowej, zupełnie obce żywioły, t. j. wyborcy innych sąsiednich 
powiatów. 

Jeszcze jaskrawiej występuje ta niewłaściwość przy wyborze posła z takiego 
okręgu wyborczego, z którego części utworzono nowy powiat polityczny z siedzibą Sta- 
Tostwa i lieprezentacyi powiatowej w takiem miejscu, w którem według ordynacyi wy- 
borczej sejmowej nie odbywał się wybór posła. Na przykład przytoczymy Przemyslany. 
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Powiat Przemyślański dostarcza wyborców do wyboru posła na Sejm krajowy w Brze- 


żanach, w Złoczowie, w Bóbrce i w liohatynie — w Przemyślanach zaś nie odbywa się 
wybór posła. -— Tak więc ludność powiatu Przemyślańskiego niema w Sejmie żadnego 


ieprezentanta a względnie ma aż czterech, gdyż poseł z Brzeżan, ze Złoczowa, z Bóbrki 
i Rohatyna reprezentuje część ludności powiatu Przemyslaüskiego. 

Otóż sądzimy, że celem uchylenia tej anomalii, należy przedewszystkiem przy- 
jać zasadę, że każdy powiat polityczny a względnie autonomiczny, ma wybierać swego 
posła z grupy gmin wiejskich. Jednak do wprowadzenia tej zasady w życie i poczynie- 
nia dalszych zmian w ordynacyi wyborczej nie można przystąpić, dopóki terytoryalna 
zmiana kraju nie będzie w zupełności dokonaną, albowiem przyjmując ten nowy podział 
administracyjny za podstawę, będzie dopiero można — celem rozdziału Reprezentantów kraju 
na poszczególne grupy i okręgi wyborcze — obliczyć z całą ścisłością ludność, obszar ziemi, 
siłę podatkową, ilość gmin miejskich, wcielonych dotychczas do okręgów wyborczych 
wiejskich, ilość przemysłowców, siły intelektualne i inne czynniki w każdym poszczegó|- 
nym powiecie, i dopiero natenczas można będzie zdać sobie sprawę i jasny przedstawić 
obraz, czy rozkład posłów w stosunku do powyższych czynników jest odpowiedni i spra- 
wiedliwy, czy i które gminy miejskie można, bez narażenia okręgu wyborczego na ujmę, 
wydzielić z okręgu wyborczego i czy to nadać im prawo wyboru osobnego posła, czy 
też łączyć w grupy. 

Do tego dzieła obecnie przystąpić nie podobna. Wiadomo bowiem, że w skutek 
uchwały Wysokiego Sejmu z 29. Maja 1875 nastąpiły liczne zmiany terytoryalne w o- 
becnych powiatach politycznych, które weszły w życie z dniem 1. Sierpnia 1878. 

Wedle urzędownie ogłoszonego wykazu c. k. Namiestnictwa wydzielono przeszło 
1000 miejscowości kraju z obecnych powiatów politycznych i przydzielono je do innych. 
Te zmiany tyczą się tylko 58 powiatów, zaś uregulowanie granic reszty 16 powiatów 
politycznych, połączone z utworzeniem kilku nowych, zwinięciem niektórych istniejących 
i przeniesieniem siedziby niektórych c. k. Sądów powiatowych, jest właśnie w toku. Tal 
n. p. utworzenie nowego sądu w Dynowie wywrze wpływ na zmianę granie trzech po- 
wiatów politycznych, mianowicie: Brzozowskiego, Przemyskiego i Rzeszowskiego. Wskutek 
utworzenia nowego Sądu w Zydaczowie, zajdzie zmiana granic dwóch powiatów politycz- 
nych, a mianowicie: Bobreckiego i Żydaczowskiego. Wskutek utworzenia nowego Sądu 
w Podkamieniu nastąpi zmiana granie trzech powiatów politycznych, a mianowicie: Brodz- 
kiego, Tarnopolskiego i Złoczowskiego. 

Utworzenie nowego sądu w Podwołoczyskach wywrze wpływ na zmianę granic 
trzech powiatów politycznych, a mianowicie: Zbaraskiego, T'arnopolskiego i Skałackiego. 
Przeniesienie siedziby Sądu z Wiśniowczyka do Złotnik, pociągnie za sobą zmianę granic 
czterech powiatów politycznych, a mianowicie: Podhajeckiego, Brzeżańskiego, Trembo- 
welskiego i Buczackiego. 

Utworzenie nowego Sądu w Czarnym Dunajcu spowoduje zmianę granic powiatu 
politycznego Myślenickiego i Nowotarskiego. Utworzenie nowego Sądu w Dieczu, wywrze 
wpływ na zmianę granic powiatu politycznego Gorlickiego i Jasielskiego. 

Utworzenie nowego Sądu powiatowego w Żabnie, wywoła zmianę granie powia- 
tów politycznych Dąbrowskiego i Tarnowskiego. Zwinięcie Sądu powiatowego w Ślemieniu 
wywrze wpływ na zmianę granic powiatu politycznego Żywieckiego i Wadowickiego. Co 
do zmian spowodowanych utworzeniem nowego Sądu w Dynowie, Żydaczowie, Podkamio- 
nia i Podwołoczyskach i co do przeniesienia siedziby Sądu pomiątawiego z Wiśniowczyka 
do Złotnik, Wysoka Izba będzie w bieżącej sesyi miała sposobność zająć się temi sprawami. 

Reszta wyżej poszczególnionych spraw zostaje w toku mię ¿dzy Wydziałem kra- 
jowym i władzami rządowemi i nie przyjdzie jeszcze w bieżącej sesyi na stół Wysokiej 
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Izby. Każda zmiana terytoryalna okręgów sądowych, jeżeli one przecinają granice powia- 
tów politycznych, upoważnia Pana Ministra spraw wewnętrznych w myśl ustawy państwo- 
wej z 11. Czerwca 1868 1. 59. d. u. k. do zarządzenia zmiany granic powiatów politycz- 
nych w drodze administracyjnej, co też z dniem 1. Sierpnia 1878. wo do 58 powiatów 
Już zarządzono. Wyżej poruszone zmiany terytoryalne spowodują ten sam skutek. Do- 
piero gdy te zmiany w zupełności przeprowadzone zostaną i granice powiatów będą stale 
uregulowane, będzie można o powyższych czynnikach, które przy rozkładzie posłów na 
poszczególne okręgi wyborcze, -— stanowczy wywierają wpływ, jasny przedstawiać 
sobie obraz.  Wykazane bowiem wyżej daty statystyczne odnoszą się do podziału 
terytoryalnego z roku 1867. i tylko po dzień 1. Sierpnia 1818 były prawdziwe, po 
tym zaś dniu nie mogą posłużyć za podstawę. Lecz nie dość na tem; $. 3. ustawy o Re- 
prezentacyi powiatowej wymaga ustawy krajowej do zmiany granic powiatów autonomicz- 
nych. Taka ustawa winna przeto poprzedzać wszelką zmianę w ordynacyi wyborczej sej- 
mowej, o ile oddziaływać ma na grupę posłów z gmin wiejskich i miejskich a względnie 
na cały skład Sejmu, gdyż wyżej wykazano, że życie autonomiczne wytworzyło silny 
węzeł wspólności i łączności. 

Po gruntownem zbadaniu tej sprawy przyszedł Wydział krajowy do tego prze- 
konania, że przykładając rękę do zmiany statutu krajowego i krajowej ordynaeyi wybor- 
czej, należy postępować z największą ostrożnością i oględnością, aby postąpić sprawiedli- 
wie, i stworzyć trwałe dzieło. A ponieważ nadto wszelkie zmiany krajowej ordynacyi 
wyborczej dokonane w tym duchu, iżby niektórym ciałom wyborczym nadane zostało 
prawo wybierania większej ilości posłów a tem samem obecnym okręgom wyborczym 
odjęto część wyborców, mogłaby wejść w życie dopiero przy pierwszych powszechnych 
wyborach do Sejmu a więc z reguły dopiero za lat 4, postanowił Wydział krajowy nieprzy- 
stępywać obecnie do tego dzieła i o całym stanie rzeczy zdać sprawę Wys. Sejmowi. 

Niespuszczając jednak tej sprawy z oka, zbierać będzie Wydział krajowy 
potrzebne materyały do zmiany ordynacyi wyborczej, czekając na zupełne przeprowa- 
dzenie terytoryalnej zmiany w kraju, poczem dopiero nadejdzie pora właściwa do wy- 
stąpienia z wnioskami. 


Kończąc na tem Wydział krajowy wnosi: 
Wysoki Sejm raczy niniejsze sprawozdanie przyjąć do wiadomości. 


Lwów dnia 6. Września 1818. 


Hr. Ludwik Wodzicki wr. 


Marszałek krajowy. 


Dr. Franciszek Śmolka wr. 
Sprawozdawca. 
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Alegat A. do L. W. kr. 28593/77. 


WYKAZ 


miast i miasteczek. 
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Powiat 


Biała 


Bóbrka 


Bochnia 


Bohorodczany 


Borszczów 


Brody 


Brzesko 


Brzeżany 


Brzozów 


Buezaez 


Chrzanów 


m 
1n 


ni 


lui 


d 
miejskich 


[b] 
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Nazwa gminy miejskiej 


Biała 

Kęty 
Oświęcim 
Wilamowice 
Bóbrka 
Brzozdowce 
Chodorów 
Strzeliska nowe 
Bochnia 
Lipnica murow. 
Niepołomice 
Uście solne 
Wiśnicz nowy 
Bohorodczany 
Łysiec 
Sołotwina 
Borszczów 
Dźwinogród 
Jezierzany 
Kudryńce 
Krzywcze 
Mielnica 
Skała 

Uście biskupie 
Brody 
Leśniów 
Łopatyn 
Markopol 
Podkamień 
Sokołówka 
Stanisławczyk 
Szczurowice 
Toporów 
Założce 
Brzeska 
Czchów 
Wojnicz 
Zakliczyn 
Brzeżany 
Kozowa 
Narajów 
Brzozów 
Dynów 
Jasienica 
Barysz 
Buczacz 
Jazlowiec 
Monasterzyska 
Potok złoty 
Chrzanów 
Nowagóra 
Trzebinia 


Ludność 


Dochód 
kasy 
gminnej 
w r. 1874 


35.230 
16.765 
19.647 
9.888 
1.494 
415 
1.094 
481 
36.050 
1.759 
1.528 
3.004 
1.704 
1.535 
1.146 
651 
1.050 


986 
606 
449 
879 
2.124 
645 
60.202 


425 
266 
506 
170 
248 
302 
1.554 
2.560 
1.957 
8.650 
1.231 
38.732 
173 
571 
5.912 
1.151 
459 


6.271 
398 
2.509 
619 
5.182 
146 
349 


Powiat 


Cieszanów 


Czortków 


Dąbrowa 


Dobromil 


Dolina 


Drohobycz 
Gorlice 


Gródek 


Grybów 


Horodenka 


Husiatyn 


Jarosław 


Jasło 


Jaworów 


Kałusz 


Kamionka strumiłowa 


Ilość, gmin 
miejskich 


Nazwa gminy miejskiej 


Cieszanów 
Lipsko 
Lubaczów 
Narol 
Płazów 
Oleszyce 
Budzanów 
Czortków 
Jagielnica 
Ułaszkowce 
Dąbrowa 
Szczucin 

Bircza 

Dobromil 

Nowe miasto 
Rybotycze 
Bolechów 

Dolina 
Rozniatów 
Drohobyez 

Bieez 

Gorlice 
Rzepienik biskupi 
Uście ruskie 
Gródek 

Janów 

Bobowa 
Ciężkowice 
Grybów 
Czernelica 
Horodenka 
Obertyn 
Chorostków 
Husiatyn 
Kopeczyńce 
Probużna 
Jarosław 
Pruchnik 
Radymno 
Sieniawa 
Dębowiec 
Frysztak 

Jasło 

Kołaczyce 

Osiek 

Jaworów 
Krakowiec 
Wielkie oczy 
Kałusz 
Wojniłów 

Busk 

Chołojów 
Dobrotwór 


Ludność 


2424 
867 
4138 
1417 
637 
1908 
4504 
3001 
2889 
1952 
2979 
844 
1196 
3025 
811 
1481 
3704 
6638 
2518 
16388 
2450 
4692 
1258 
181 
8912 
1838 
1237 
1796 
1782 
2506 
8532 
4667 
4765 
4210 
5626 
1864 
11166 
1413 
1649 
2773 
1738 
1145 
2632 
1641 
852 
8699 
1661 
1133 
6585 
2051 
4956 
3242 
2509 


gminnej 
w r. 1314 
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Dochód 
kasy 


14 


min 


A 
miejskich 


Powiat 


Ilość 


Kolbuszowa 3 


Kołomyja 6 


Kossów 3 


Kraków 
Krosno 4 


Limanowa 2 


Lisko 4 


Lwów 4 


Łańcut 5 


Mielec 4 


Mościska 4 


Myślenice 3 


Nadwórna 2 
Nisko 2 


Nowy Sącz 6 


Kamionka str. 
Radziechów 
Stojanów 
Witków nowy 
Kolbuszowa 
Majdan 
Sokolów 
Gwożdziec 
Jabłonów 
Kamionka wiel. 
Kołomyja 
Kułaczkowce 
Peczeniżyn 
Kossów 

Kutty 

Pistyń 


Dukla 
Jedlicze 
Krosno 
migród 
Limanowa 
Tymbark 
Baligród 
Lisko 
Lutowiska 
Ustrzyki dolne 
Jaryczów 
Kukizów 
Nawarya 
Szczerzec 
Kańczuga 
Łańcut 
Leżajsk 
Przeworsk 
Żołynia, 
Mielec 
Przecław 
Radomyśl 
Rzochów 
Husaków 
Krukienice 
Mościska 
Sądowa Wisznia 
Jordanów 
Maków 
Myślenice 
Delatyn 
Nadwórna 
Rudnik 
Ulanów 
Muszyna 
Nowy Sącz 


Nazwa gminy miejskiej 


Ludność 


3039 
2043 
1658 
2701 
1519 
4197 
1478 
1517 
1194 
17679 
2191 
4219 
2553 
5715 
2962 


2896 

382 
2461 
2364 
1107 

657 

914 
3217 
1684 
1405 
2688 

509 

853 
1520 
1851 
3398 
4974 
2716 
3883 
4177 

958 
2826 

104 
1314 
1230 
3695 
3336 
1140 
2343 
2465 
3864 
6102 
2388 
3607 
1852 
9358 


Dochód 
kasy 
gminnej 


w r. 18/4 


1.773 
664 
280 
318 

1.855 

1.212 

1.198 
587 
384 


106.155 
139 

453 
2.297 
5.111 


1.291 


14.853 
1.149 
1.134 
1.000 

502 
1.641 
815 
496 
3 148 
136 
542 
1.823 


5.120 
12.9831 
10.925 


5.247 
677 
2.031 
192 
324 


10.310 
6.546 
1.121 

643 

29.436 
1.786 
3.925 

376 
1.993 
4.653 

49.001 
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B= Dochód 
Powiat Sia | Nazwa gminy miejskiej | Ludność faks 
E- E w r. 1874 


Piwniezna 2843 


Stary Saez 3159 10.339 
Tylicz 1254 1.154 
Zbyszyce 308 
Nowy Targ 2 | Krościenko 1437 
Nowy Targ 4558 9.639 
Pilzno 4 | Brzostek 1121 3.230 
Dębica 2159 2.748 
Jodłowa 3340 1.018 
Pilzno 1939 6.940 
Podhajee l| Podhajee 5089 2.943 
Przemyśl T | Babice 631 
Dubiecko 1272 
Fredropol 292 
Krasiczyn 418 
Krzyweze 821 
Niżankowice 1373 6.331 
Przemyśl 15185 93.600 
Przemyślany 5] Dunajów 1029 613 
Firlejów 1001 25 
Gliniany 3816 6.473 
Przemyślany 2631 1.693 
Swierz 1742 634 
| Rawa T | Lubycza król. 569 
Magierów 2503 100 
Mosty małe 454 
Niemirów 2169 466 
Potylicz 2689 352 
Rawa ruska 5355 1.445 
Uhnów 3983 
Rohatyn 9| Bolszowee 2260 281 
Bukaczowce 1124 370 
Bursztyn 4216 989 
Knihynicze 1298 240 
Konkolniki 431 115 
Podgrodzie 931 293 
Podkamień 1052 327 
Rohatyn 4510 14.125 
Stratyn 10 113 
Ropczyce 2 | Ropczyce 3346 3.053 
Wielopole 932 333 
Rudki 2 | Komarno 4731 3.218 
Rudki 2138 2.135 
Rzeszów 8| Błażowa 3929 599 
Czudec 827 244 
Głogów 2464 
Jawornik 121 107 
Niebylec 530 439 
Rzeszów 9189 63.528 
Strzyżów 2019 1.853 
Tyczyn 2179 1.446 
Sambor 2 | Rajtarowice 862 144 
Sambor 11749 65.282 
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Powiat 


Sanok 


Skałat 


Sniatyn 
Sokal 


Stanislawów 


Staremiasto 


Stryj 


Tarnobrzeg 


Tarnopol] 


Tarnów 


Tlumacz 


Trembowla 


Turka 
Wadowice 


‘ó gmin 
miejskich 


Is 


Bukowsko 
Jacmierz 
Jaśliska 
Mrzygłód 
Nowotaniec 
Rymanów 
Sanok 


Tyrawa wołoska 


Zarszyn 
Grzymałów 
Skałat 
Tarnoruda 
Touste 
Sniatyn 
Zabłotów 
Belz 

Krysty nopol 
Sokal 
Tartaków 
Warez 
Haliez 
Jezupol 
Maryampol 
Stanislawów 
Chyrów 
Felsztyn 


Laszki murow. 


Starasól 
Staremiasto 
Stryj 

Skole 
Baranów 
Radomyśl 
Rozwadów 
Tarnobrzeg 
Mikulince 
Tarnopol 
Ryglice 
Tarnów 
Tuchów 
Zabno 
Chocimierz 
Nizniów 
Ottynia 
Tłumacz 
Tyśmienica 
Uście zielone 
Janów 
Strussów 
Trembowla 
Turka 
Andrychów 
Kalwarya 


Nazwa gminy miejskiej 


Ludność 


760 
657 
868 
535 
565 
2829 
3463 
1003 
950 
3995 
4592 
621 
2172 
10688 
3244 
3500 
3182 
5724 
1006 
1116 
3142 
2920 
1119 
14479 
1740 
1103 
122 
4045 
3355 
9880 
2014 
1916 
1194 
9113 
2851 
4328 
20087 
2252 
21719 
2216 
1292 
2127 
3466 
3097 
3875 
7158 
2147 
2158 
1914 
5295 
4174 
2120 
1120 


Dochód 
kasy 
gminnej 
w r. 18/4 


1.248 
181 
151 
686 

6 
1.246 
40.376 
59 

152 

3.035 

1.914 
104 
508 

55.857 


11.606 
760 
24.195 
291 


13.949 
2.292 
457 
186.939 
113 

154 

143 
6.889 
9.399 
102.042 


410 
461 
1.617 
4.051 
1.517 
84.236 
591 
109.480 
16.282 
2.324 
366 
498 
422 
2.618 
2.074 
2.228 
515 
481 
20.477 
1.305 
4.849 
2.063 
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Wieliczka 


Zaleszczyki 


Zbaraż 
Złoczów 


Żółkiew 


Żydaczów 


Żywiec 


Miasto 
by] 


OH 


| Lanckorona 
Wadowice 
Zator 
Dobczyce 
Podgórze 
Skawina 
Wieliczka 
Gródek 
Korolówka 
Tłuste 
Uścieczko 
Zaleszczyki 
Zbaraż 
Białykamień 
Gołogóry 
Jezierna 
Sassów 
Olesko 
Pomorzany 
Zarudzie 
Zborów 
Złoczów 
Kulików 
Mosty wielkie 

ółkiew 

Mikołajów 
Rozdół 
Zurawno 
Zydaezów 
Milówka 
Sucha 
Zywiec 

Lwów 

Kraków 


Nazwa gminy miejskiej 


Zaś po wyłączeniu miast 
Lwowa i Krakowa wynosi 
ludność razem.... 


Ludność 


1528 
3821 
1240 
2814 
4254 
1168 
6127 

820 
3260 
2634 
2400 
5235 
7115 
3089 
2507 
4011 
3111 
2943 
3191 

450 
3328 
6649 
3215 
2971 
4955 
2381 
4231 
3155 


943.411 


Dochód 


kasy 


gminnej 
w r. 1874 


2.4086 
44.948 
5.594 
5.580 
59.857 
8.462 
29.102 


446 
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Alegat B. do L. W. kr. 28.598. 


SOCON AUN 


S 
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Zy wiec-Slemien-Milówka 
Kęty-Biała-Oświęcim 
Obrzanów-Krzeszowice-Jaworzno 
Kraków-Liszki-Skawina 
Wieliezka-Podgórze-Dobezyce 
Wadowice-Kalwarya-Andrychów 
Myślenice-Jordanów-Maków 
Nowy Targ-Krościenko 
Stary Saez-Kryniea 
Limanowa Skrzydlna 
Bochnia-Niepołomice- Wiśnicz 
Brzesko Radło- Wojnicz 
Dąbrowa-Żabno 
Tarnów-Tuchów 

Nowy Sącz Grybów-Ciezkowice 
Gorlice-Biecz | 
Dukla-Krosno Zmigród 
Jaslo-Drzostek-Frysztak 
Dębica-Pilzno 

Mielec-Zassów 
Rozwadów-Tarnobrzeg-Nisko 
Ropezyce-Kolbuszowa 
Tyczyn-Strzyżów 
Rzeszów-Głogów 
Leżajsk-Sokołów-Ulanów 
Łańcut-Przeworsk 

Dubiecko- Brzozów 
Sanok-Rymanów-Bukowsko 
Lisko-Baligród-Lutowiska 
Dobromil-Ustrzyki-Bircza 
Przemyśl Niżankowice 
Jarosław-Bieniawa 
Lubaezów-Cieszanów 
Jaworów-Krakowiee 
Mościska-Sądowa Wisznia 
Rudki- Komarno 
Sambor-Staremiasto-Starasól 
Turka-Borynia 

Stryj-Skole 
Drohobyez-Podbuz 
Łąka-Medenice 
Mikolajów-Zurawno 

Gródek- Janów 
Lwów-Winniki-Szezérzec 
Zólkiew-Kulików-Mosty wielkie 
Rawa-Niemirów 
Bełz-Uhnów-Sokal 
Łopatyn-Brody-Radziechów 
Busk-Kamionka str.-Olesko 
Zloezów-Gliniany 
Brzeżany-Przemyślany 
Bóbrka-Chodorów 


Okrag wyborczy 


Obszar 
w milach 
kwadrat. 


Ludność 


87386 
19250 
10963 
12893 
717858 
82082 
12574 
67706 
62321 
57893 
T7566 
89319 
57143 
55528 
62718 
80958 
88280 
80014 
52086 
15122 
92500 
56449 
50856 
54095 
35506 
15090 
91222 
18526 
64003 
12285 
55722 
50585 
63558 
64295 
63513 
55550 
80251 
45166 
60000 
63612 
44090 
64124 
52627 
19821 
12423 
52783 
85804 
84474 
85355 
65302 
66213 
63451 


głosowania 
prawyboreów 


Ilość upra- 
wnionych do 


1899 
1440 
5772 
6017 
6142 
8166 
8080 
1152 
4186 
4543 
9451 
9382 
6684 
5280 
5472 
6443 
8909 
1091 
5069 
6128 
9309 
5650 
6840 
6055 
9396 
8220 
1109 
1996 
5780 
1215 
5389 
8445 
6857 
6281 
6056 
5277 
8750 
4316 
6412 
6955 
4579 
5796 
5516 
1169 
1571 
6014 
1503 
1566 
8509 
6750 
6392 
4251 


Na 100 
mieszkan- 
cow - pra- 
wyborców 


= © © 
© 0 w 


tz 
= 
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cbe co SDT 2 ESL © 


Okrag wyborczy 


Rohatyn-Bursztyn 

Kałusz- Wojniłów 
Dolina-Bolechów-Rożniatów 
Bohorodezany-Sołotwina 
Nadwórna-Delatyn 
Kossów-Kuty 
Sniatyn-Zabłotów 
Kołomyja-Gwożdziec-Peczeniżyn 
Horodenka-Obertyn 
Stanisławów-Halicz 
Tyśmienica-Tłumacz 
Monasterzyska-Buczacz 
Podhajce-Kozowa 
Załośce-Zborów 
Tarnopol-Ihrowice-Mikulińce 
Zbaraż-Medyń 
Skałat-Grzymałów 
Trembowla-Złotniki 
Kopeczyńce-Husiatyn 
Czortków-Jaztowiee-Budzanów 
Zaleszczyki-Tłuste 
Borszczów-Mielnica 


Obszar 
w milach 
kwadrat. 


Ludność 


65040 
61685 
18610 
52256 
50624 
59894 
63288 
82115 
71703 
56234 
13338 
69759 
69913 
69426 
95050 
50699 
62374 
55402 
71252 
90763 
61485 
12669 


Ilość upra- 
wnionych do 
głosowania 


prawyboreów 


19 


Na 100 

mieszkań- 
ców — pra- 
wyborców 


L. W. 38684/78. 
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Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia fundacyi stypendyjnej pod nazwą : 
„fundacya krajowej wystawy rolniczej i przemysłowej we Lwowie z r. 1877.“ 


Wysoki Sejmie! 


Na posiedzeniu z dnia 24. Sierpnia 1877 wydał Wys. Sejm w załatwieniu pe- 
tycyi komitetu krajowej wystawy rolniczej i przemysłowej uchwałę treści następującej: 

I. „Komitetowi wystawy krajowej udziela się dodatkowd subwencya jednorazowa 
na cele wystawy w kwocie 6000 zł. w. a.* 

II. „Suma ta ma być zwróconą w całości lub w części, o ileby zyski z wy- 
stawy przewyższyły wydatki.“ 

II. „Suma ta ma być wstawioną jako kredyt dodatkowy na rok 1877." 

Była to już druga z rzędu subwencya na cele wystawy krajowej, gdyż uchwałą 
z dnia 26. Kwietnia 1876 Wysoki Sejm wyznaczył był komitetowi wystawy krajowej 
subwencyę jednorazową w kwocie 5000 zł. w. a. z zastrzeżeniem zwrotu w całości lub 
w części, o ileby zyski z wystawy przewyższały wydatki. Tym sposobem przyznał Wys. 
Sejm komitetowi wystawy na cele wystawy ogółem 11.000 zł. w.a., z których Wydział 
krajowy, jak już miał zaszczyt podać do wiadomości Wys. Sejmu w sprawozdaniu z czyn- 
ności swych za czas od 1. Stycznia 1876 do 30. Kwietnia 1877 str. 19. w ciągu roku 
1876. i 1871. wypłacił komitetowi wystawy na mocy uchwały Wys. Sejmu z dnia 21. 
Kwietnia 1876. r. 5.000 zł. w. a. 

Spełniając polecenie Wys. Sejmu z dnia 24. Sierpnia 1877, zaasygnował Wy- 
dział krajowy komitetowi wystawy rozporządzeniem z dnia 31. Sierpnia 1877 1. 27805 
dalszy zasiłek w kwocie 6000 zł. w. a. Zasiłku tego jednakże komitet wcale nie pod- 
niósł, gdyż jak wiadomo, finansowe rezultaty krajowej wystawy rolniczo-przemysłowej 
prześcignęły nawet najśmielsze oczekiwania. Po ostatecznem zamknięciu rachunków nad- 
wyżka dochodów, do której zaliczono także i drugą niepodniesioną subwencyę z fundu- 
szu krajowego wynosi 17.750 zł. w. a. 

Za ten świetny rezultat wystawy krajowej, której skutki zbawienne niewątpliwie 
już w najbliższej przyszłości objawią się we wszystkich gałęziach naszego przemysłu, 
należy się wdzięczne uznanie komitetowi. Cały kraj uznał tę zasługę a Wydział krajowy 
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przyłączając się do głosu ogółu, wyraził imieniem kraju swoje uznanie w pismie wysto- 
sowanem do przewodniczącego komitetu Jego Excelencyi Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego */. 

Po zamknięciu rachunku wystawy, komitet wziął pod uwagę kwestyę, na jaki 
cel użyć należy nadwyżki dochodów i chcąc po pierwszej wystawie krajowej zostawić 
pamiątkę trwałą a przytem produkcyjną, powziął na posiedzeniu z dnia 17. Lutego 1878 
następującą uchwałę: 

„Zwrócić kasie krajowej całą przez Wysoki Sejm na cele wystawy krajowej 
przyznaną subwencyę w wysokości 11.000 zł., a podniósłszy tę sumę przez dodatek 
z funduszów wystawy w wysokości 3.000 zł. do łącznej kwoty 14.000 zł., wnieść do Wy- 
sokiego Wydziału krajowego gorącą prośbę, by raczył u Wys. Sejmu wyjednać, ażeby 
z całej tej kwoty stypendja: „Fundacyi wystawy krajowej rolniczej i przemysłowej z r. 
1877“ dla tych rzemieślników i przemysłowców krajowych utworzone były, którzy już 
zawodowo w kraju wykształceni, wiedzę swą i naukę za granicą uzupełnić pragną. 

Do tej prośby załączył komitet wystawy: tak podniesioną pierwszą subwencyę 
krajową 5000 zł. jak własny dodatek 3000 zł. w listach zastawnych piecioprocentowych 
imiennej wartości 9300 zł. oraz w dopełniającej książeczce galicyjskiej kasy oszczędności 
na 40 zł. 15 ct. 

Uzasadniając swoją propozycyę, komitet podnosi przedewszystkiem, że przystę- 
pując do urządzenia wystawy krajowej rolniczej i przemysłowej, nie uważał samej wy- 
stawy za cel ostateczny, lecz za jeden z środków dozwalających zbadać stan produkcyi 
krajowej i z porównania tego stanu z siłami produkcyjnemi wyprowadzić wniosek, gdzie, 
w jakim kierunku i w jaki sposób prodnkcyę krajową wspierać należy. Wystawa krajowa 
przekonała zdaniem komitetu, które pewnie cały kraj podziela, że jakkolwiek przemysł 
i rękodzielnictwo w porównaniu z stosunkami krajów zachodnich, u nas prawie na niskim 
stopniu się znajdują, mimo to posiadają dość sił produkcyjnych, które tylko wydosko- 
nalić potrzeba, ażeby stały się trwałą podstawą rozwoju, że jednem słowem kraj nasz 
wytwarzać może własnemi siłami i z własnego materyału wiele płodów przemysłu i rę- 
kodzielnictwa, które dotąd ze szkodą dla gospodarstwa krajowego z zagranicy sprowa- 
dzane bywają. 

Kraj nasz, jak słusznie podnosi komitet nie podaje dotąd dostatecznych środków 
należytego wykształcenia najważniejszemu z czynników każdej produkcyi t. j. samemu 
producentowi w zawodzie przemysłowym a przedewszystkiem rękodzielniczym. Kiedy do 
wykształcenia się w innych zawodach ludzie pracy uzyskać mogą pomoc materyalną w dość 
licznych, chociaż nie zawsze wystarczających stypendyach, z których tak w kraju jak 
i przy dalszem kształceniu się za granicą korzystać można — rękodzielnik choćby naj- 
zdolniejszy od czasu zniesienia instytucyi cechów, nie ma żadnej pomocy przy fachowem 
kształceniu się w swoim zawodzie za granicą. Dopóki ta instytucya istniała, rzemieślnik 
zdolniejszy mógł łatwiej dostać się za granicę i z wędrówki swojej odnosił korzyści. Wę- 
drówka taka stała się niejako regułą dla rzemieślników zdolniejszych a cechy popierały 
ten zwyczaj, utrzymując gospody, które rzemieślnikom wędrówkę odbywającym, dawały 
przytułek i umieszczenie. — Rzemieślnik pracując w ten sposób u różnych majstrów, 
rozszerzał swoje wiadomości i poznawał różne ulepszenia postępowe, różne środki pro- 
dukcyi i zbytu a wracajac potem do kraju z wzbogaconym zakresem wiedzy, przyspa- 
rzał korzyści także produkcyi krajowej. Dziś w braku tych ułatwień niemożliwem jest 
dla ubogiego rzemieślnika dostanie się za granicę celem wzbogacenia swej wiedzy i po- 
znania ulepszeń przez postęp stworzonych. — Podnosząc projekt utworzenia stypendyów 
dla rzemieślników komitet wystawy krajowej chce bodaj w części zaradzić złemu i umo- 
żliwić zdolnym rzemieślnikom kształcenie się za granicą. 
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Z uwagi na niezaprzeczone korzyści, jakie produkcya krajowa odniesie z wyse- 
łania zdolnych przemysłowców i rzemieślników za granicę dla dalszego kształcenia się 
w obranym zawodzie, z uwagi na znaczną ofiarę komitetu wystawowego na cel powyższy, 
wreszcie z uwagi na tę okoliczność, że Wysoki Sejm przeznaczając na cele wystawy kra- 
jowej dwie subwencye w łącznej kwocie 11.000 zł. a. w. miał na celu przyczynienie się 
do podźwignięcia krajowego przemysłu i rękodzielnictwa — Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

„Sejm Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem : 
I. przeznacza kwotę 11.000 zł., przyznaną jako subwencyę zwrotną uchwałami z dnia 26. 
Kwietnia 1876 i z dnia 24. Sierpnia 1877 komitetowi wystawy krajowej rolniczo — 
przemysłowej z r. 1877, na utworzenie fundacyi stypendyjnej dla rzemieślników i prze- 
mysłowców krajowych, którzy zawodowo już w kraju wykształceni, wiedzę swą i naukę 
za granicą uzupełnić pragną ; 

Il. przyjmuje ofiarowany na ten cel przez komitet wystawy z nadwyżki do- 
chodów dodatek w kwocie 3.000 zł.; i 

III. poleca Wydziałowi krajowemu ułożenie aktu fundacyjnego i wprowadzenie 
w Życie fundacyi tej pod nazwą: „Fundacya wystawy krajowej, rolniczej i przemysłowej 
we Lwowie z r. 1877.“ 


Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, 


Lwów dnia 30. Sierpnia 1878. 


Marszałek krajowy 


Ludwik hr. Wodzicki wz. 


Sprawozdawca 
Dr. Józef Wereszczyński wr. 
Członek Wydziału krajowego. 


Alegat do L. W. kr. 38.684/1878. 


ODP" LR 


pisma Rady Wydziału krajowego z dnia 5. Października 1877 L. 32076/77 
do J. E. Włodzimierza Hr. Dzieduszyckiego. 


Szczęśliwe doprowadzenie do skutku powszechnej wystawy krajowej pomimo nie- 
sprzyjających stosunków politycznych i klęsk ekonomicznych, kraj zawdzięcza gorliwości, 
niezmordowanej pracy i poświęceniu Waszej Ekscelencyi i tych wszystkich, którzy 
w spełnieniu wspólnego zadania z taką gotowością i tak dzielnie obok niego stanęli. 

Jeżeli przed otwarciem wystawy były zdania rozmaite i sądzono, że warunki 
chwili obecnej zbyt są dla wystawy niekorzystne, że należy ją odłożyć do czasów spo- 
kojniejszych a przez to dla dzieła pokoju bardziej odpowiednich, Wasza Ekscelencya sta- 
łeś niezachwianie przy pierwotnem postanowieniu. 

Wytrwałość ta wynagrodzoną została, skutek przewyższył oczekiwania, dziś 
nikt już wątpić nie może, że wystawa krajowa powszechna nie tylko się świetnie powio- 
dła, ale że jest dziełem kraju i przyszłości naszej ze wszech miar pożytecznem. 

Stanowić ona będzie punkt wyjścia do działania na polu ekonomicznem, opartem 
na dokładniejszej, niż było dotąd znajomości stosunków i potrzeb kraju, wskaże wiele 
dróg nowych i nowych poglądów a przedewszystkiem ochroni od upadku na duchu 
i zwątpienia, które ze szkodą sprawy krajowej wiele umysłów ogamiać zaczynało. 

Obraz, jaki przedstawia wystawa krajowa, stosunków naszych na polu ekonomi- 
cznem, wzbudzić musi to przekonanie, że jeżeli na niejednem jeszcze nam zbywa i wiele 
niedostaje, w każdym razie posiadamy warunki rozwoju i postępu, a przekonanie to bę- 
dzie zachętą i dźwignią dla usiłowań naszych w przyszłości. 

Znakomitą zasługą komitetu a przedewszystkiem niezmordowanej usilności Wa- 
szej Ekscelencyi było utworzenie działu przemysłu ludowego, wskazanie ważnego źródła 
tego rozwoju ekonomicznego a zarazem środka uszlachetnienia i podniesienia moralnego 
przez pracę ludu naszego. 

Myśl ta raz podniesiona, podjętą będzie tak przez organa do tego powołane 
jak i przez ludzi dobrej woli, a w przyszłości przyczyni się niewątpliwie do usunięcia 
tych klęsk głodowych, które w ludności wyłącznie tylko rolnictwem zajętej, przy każdym 
roku nieurodzajnym perjodycznie pojawiać się muszą. 

Wydział krajowy łącząc głos swój z głosem ogółu, poczytuje sobie za obowią- 
zek wyrazić Waszej Ekscelencyi wdzięczność za podjęte trudy i uznania za tak szczytnie 
spełniony względem kraju obowiązek, oraz uprasza, abyś zechciał także być tłumaczem 
tych uczuć względem Wiceprezesów, Członków komitetu, Dyrektora wystawy, Jego Za- 
stępcy i tych wszystkich, których pracy i poświęceniu kraj wystawę ma do zawdzięczenia. 


SPA 


L. W. kr. 38.045/1878 


Alegat 40. 


x. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w sprawie przeniesienia siedziby sądu powiatowego z Wi- 
śniowczyka do Złotnik i rozgraniczeń sądów powiatowych w Kozowie, w Podhajcach, 


w Budzanowie, Trembowli, w Buczaczu i w Czortkowie. 


Wysoki Sejmiel 


W uchwale z dnia 29. Maja 1875. oświadczył Wysoki Sejm c. k. Rządowi opinię 
swoją co do podziału całego kraju na okręgi sądów powiatowych. 


W szczególności zaś zaprojektował Wysoki Sejm w powyższej uchwale, ażeby Zło- 
tnicki sąd powiatowy, faktycznie w Wisniowezykn istniejący, stanowczo do swej właściwej 
siedziby w Złotnikach, jako do punktu centralnego przeniesionym został, tudzież zaprojektował 
dalej pewne z tem w związku stojące zmiany rozgraniczeń sąsiednich sądów powiatowych. 


C. k. Rząd nie załatwił dotąd stanowczo tej ostatniej sprawy, gdyż otrzymaliśmy 
pismo p. Ministra Sprawiedliwości z 28. Stycznia 1878 1. 17.313 udzielające nam akta, według 
których Lwowski c. k. sąd wyższy oświadczył się przeciwko propozycyom Wysokiego Sejmu 


«) względem przeniesienia siedziby sądu z Wiśniowczyka do Złotnik, dalej: 


8) względem przydzielenia gmin z okręgu sądu w Wiśniowczyku do okręgów sądów 
powiatowych w Budzanowie i Trembowli, jakoteż 


7) względem przydzielenia gmin z okręgu sądu Kozowskiego do okręgów sądów w Pod- 
hajcach i Złotnikach, — 


a oraz wskazał na to, iż pomieszczenie sądu w Wiśniowczyku jest zupełnie odpowiedniem, 
w Złotnikach zaś nie ma żadnych lokalności do tego celu stosownych, przeto też odroczyć 
trzeba w każdym razie rzeczone przeniesienie siedziby sądu aż do czasu, w którym po- 
mieszczenie sądu w Złotnikach stanie się możliwem; — nie zawiśle od tej kwestyi prze- 
niesienia siedziby sądu zaproponował sąd wyższy, ażeby wyłączono z okręgu sądu w Wi- 
śniowczyku gminy Mogielnica i Romanówka i przydzielono je do sądu w Budzanowie; na 
wypadek zaś przeniesienia siedziby sądu do Złotnik, oświadczył się sąd wyższy za tem, 
ażeby pozostawić gminy Dobropole i Mateuszówka przy okręgu sądu Złotniekiego, a gminę 
Uwsie przy okręgu sądu w Kozowie; wreszcie zakończył P. Minister powyższe pismo 
swoje w sposób następujący : 


„Chociaż obecnie kwestya przeniesienia siedziby sądu do Złotnik usuwa się sama 
„przez się od roztrząsania, a to z powodu niemożliwości praktycznego wykonania tej Xwestyi, 
».(Wenngleieh dermal die Frage der Verlegung des Gerichtssitzes nach Złotniki wegen der 
„Unmóglichkeit ihrer praktischen Durchführung ausser Erórterung bleibt), to jednakże c. k. Mi- 
„nisterstwo wzywa Wydział krajowy, ażeby ze względu na odmienne zdanie sądu wyższego za- 
„sięgnął ponownej opinii Sejmu krajowego względem jego uchwał: co do wyłączenia gmin z okręgów 
„sądów w Wiśniowczyku i Kozowie i względem nowej propozycyi sądu wyższego co do wy- 
„łączenia gmin Mogielnicy i Romanówki z okręgu sądu w Wiśniowczyku, a przydzielenia ich do 
„okręgu sądu Budzanowskiego i zawiadomił o tem Ministerstwo obok zwrotu aktów udzielonych." 


Z uwagi, iż Wysoki Sejm zaproponował sam przydzielenie gmin Mogielnicy i Ro- 
manówki do sądu Budzanowskiego, streszezamy poniżej jak najwierniej całe sprawozdanie 
Lwowskiego c. k. sądu wyższego, które brzmi następująco: 


I. a) Według zdania c. k. Sędziego w Wiśniowczykn znajdują się (z wyjątkiem 
Mogielnicy i Romanówki) wszystkie inne gminy, które na wypadek przeniesienia siedziby sądu 
do Złotnik wyłączył Sejm z okręgu tegoż Złotnickiego sądu w częstych stosunkach najszcze- 
gólniej (vorzugsweise) z Wiśniowczykiem. 


Ze względu na ten fakt, jak też ina tę okoliczność, iż stosunki gmin Brykula nowa 
i stara, Darachów, Chmielówka, Pantalicha, Tiutków — które przydzielił Sejm do sądu Trem- 
bowelskiego — zachodzą z Trembowlą tylko bardzo nie często (selten), a w podobny sposób 
gminy Dobropole i Mateuszówka — które przydzielił Sejm do sądu Budzanowskiego — mają 
rzadko kiedy stosunki z Budzanowem — dalej ze względu, iz Brykula stara i nowa, Chmie- 
lówka, Pantalicha, mają bliżej do Wiśniowczyka, niż do Trembowli, a gminy Darachów i Tiut- 
ków mają tylko nieco bliżej do Trembowli, niż do Wiśniowczyka — wreszcie ze względu, iz 
Dobropole i Mateuszówka mają bliżej do Wiśniowczyka, niż do Budzanowa, odniosłyby wszystkie 
rzeczone gminy (a to z wyjątkiem Mogielnicy i Romanówki) oczywistą niekorzyść, czyli 
uszczerbek z wykonania propozycyi Sejmowej względem przeniesienia siedziby sądu do Złotnik. 


b) Wykaz odległości przedłożony przez Sędziego w Wiśniowczyku udowadnia, że 
i gminy Zarwanica, Sapowa i Poleśniki, tudzież Hajworonka, które pozostawił Sejm przy okręgu 
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sądu Zlotniekiego, mają bliżej do Wiśniowczyka niż do Złotnik, przeto też i dla tych gmin, jak też 
i dla samego Wiśniowczyka byłoby przeniesienie siedziby sądu do Złotnik oczywiście szkodli- 
wem; wprawdzie wszystkie inne gminy, które pozostawił Sejm przy okręgu sądu Złotnickiego 
pozyskałyby z przeniesienia siedziby sądu tę korzyść, iż miałyby bliżej do Złotnik niż do Wi- 
śniowczyka, jednakże przeciwko temu trzeba podnieść tę ważną okoliczność, że — według zdania 
c. k. Sędziego w Wiśniowczyku — i te na ostatku wspomniane gminy mają stosunki przedewszyst- 
kiem (vorzugsweise) z Wiśniowczykiem. 


c) Z powyższych przeto uwag, tndzież ze względu na zdania c. k. Sędziego w Wi- 
śniowczyku i c. k. Prezydenta sądu obwodowego w Tarnopolu, wedlug których umieszczenie 
sądu i aresztów w Wiśniowczyku jest bardzo odpowiedniem, a nie ma żadnych stosownych 
lokalności w Złotnikach, e. k. sąd wyższy nie może zalecać wykonania uchwały Sejmowej wzglę- 
dem przeniesienia siedziby sądu do Złotnik, jak też i względem innych z tem w związku 
będących zmian terytoryalnych co do sądów powiatowych w Budzanowie, w Trembowli, w Ko- 
zowie i Podhajcach, a to z jedynym wyjątkiem gmin Mogielniey i Romanówki. 


II. d) Niezawiśle od kwestyi przeniesienia siedziby sądu z Wiśniowczyka do Złotnik, 
popiera sąd wyższy, a to zgodnie z oświadczeniami c. k. Sędziego w Wiśniowczyku i e. k. 
Prezydenta sądu obwodowego w Tarnopolu, wyłączenie Mogielnicy i Romanówki z okręgu sądu 
w Wiśniowczyku i przydzielenie takowych do okręgu sądu Budzanowskiego. 


III. e) Na wypadek zaś, gdyby c. k. Ministerstwo przyzwoliło przecież na wykonanie 
uchwały Sejmowej względem przeniesienia siedziby sądu do Złotnik, proponuje sąd wyższy: 


1) ażeby pozostawić Dobropole i Mateuszówke przy okręgu sądu Zlotniekiego; 
tudzież 


2) ażeby pozostawić gminę Uwsie przy okręgu sądu w Kozowie; — a to z powodów, 
iż Dobropole i Mateuszówka mają bliżej do Złotnik niż do Budzanowa, gmina zaś Uwsie ma 


bliżej do Kozowy niź do Podhajee, przeto też nie ma żadnych powodów do wyłączenia tych 
gmin z okręgów terażniejszych sądów. 


Powyższa opozycya sądu wyższego we Lwowie okazuje się zupełnie nieuzasadnioną, 
a oraz podnieść trzeba, iź sąd wyższy popadł i w tej sprawie w swój zwykły błąd, a mianowicie 
ten, że traktuje tę rzecz zupełnie jednostronnie, a to bez żadnego względu na siedzibę c. k. 
starostwa. 


Nim wszakże przejdziemy do zbijania zarzutów sądu wyższego, pozwalamy sobie 
przytoczyć najprzód okoliczności następujące: 
Wysoki Sejm w Swej uchwale z 29. Maja 1875 orzekł: 


1) iż starostwo Brzeżańskie obejmuje w sobie dwa sądy powiatowe, a to w Brzeża- 
nach i Kozowie; 


2) iż starostwo w Trembowli obejmuje w sobie dwa sądy powiatowe, a to w Trem- 
bowli i Budzanowie; wreszcie 


3) iż starostwo Podhajce obejmuje w sobie dwa sądy powiatowe a to: w Podhajcach 
i drugi sąd Złotniki-Wiśniowczyk, który wydzielić trzeba ze starostwa Trembowelskiego ;—wresz- 
»* 
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cie, iż należy przenieść siedzibę c. k. sądu z Wiśniowczyka do właściwego punktu centralnego 
w Złotnikach. 


C. k. Prezydyum sądu obwodowego w Tarnopolu uznaje wyraźnie, iż w zasadzie nie 
można nie zarzucić przeciwko stosowności przeniesienia siedziby sądu z Wiśniowczyka do Zło- 
tnik, gdyż należące do okręgu tegoż sądu gminy zyskałyby na bliższej odległości do siedziby 
sądu i pozyskanoby możność korzystnego uregulowania okręgów sądów powiatowych w Budza- 
nowie, Trembowli, Kozowie i Podhajcach, — że jednakże wykonanie tej propozycyi Sejmowej 
natrafia na tę przeszkodę, iż nie ma stosownych lokalności w Złotnikach, podczas gdy takowe 
znajdują się istotnie w Wiśniowczyku. 


Zaiste ubolewać trzeba, iż c. k Rząd od roku 1854., to jest od ówczesnej organizacyi 
mięszanych urzędów politycznych, przy której Złotniki na siedzibę tak politycznego urzędu, jak 
też sądu powiatowego przeznaczone zostały, nie zaradził dotąd, a to w ciągu lat 24 brakowi 
stosownych lokalności w Złotnikach. 


A jakkolwiek uznajemy, iż przeniesienie siedziby sądu do Złotnik aż do tego czasu 
odroczyć trzeba, w którym c. k. Rząd postara się o przysposobienie stosownych lokalności 
w Złotnikach, objawiamy przecież najgłębsze przekonanie nasze, iż zaproponowane przez Wysoki 
Sejm uregulowanie okręgów sądów powiatowych w Budzanowie, Trembowli, Kozowie i Podhaj- 
cach, jest nietylko jak najodpowiedniejszem i może być zaraz teraz wykonanem, ale nawet 
takowe natychmiast wykonać należy, a to nie czekając na przyszłe przeniesienie siedziby sądu 
do Złotnik. 


Odnosząc się zatem do zarzutów sądu wyższego, przytaczamy : 


A. (ad L a). Zdanie Sędziego powiatowego w Wiśniowczyku, na którem opiera się 
bezwzględnie sąd wyższy, jest zupełnie mylne. Między wsiami Wiśniowczyk a Złotniki istnieje 
tylko ta jedna różnica, iż w Wiśniowczyku są lokalności, a w Złotnikach ich nie ma; Wiśniow- 
czyk liczy w sobie 1848 mieszkańców i odbywa się tamże tylko raz do roku uprzywilejowany 
jarmark, natomiast zaś leży na ostatecznym krańcu całego okręgu sądowego; Złotniki liczą 
w sobie 1604 mieszkańców i mają uprzywilejowane jarmarki dwa razy do roku, wreszcie leżą 
w samym centralnym punkcie całego okręgu sądowego, a jeżeli dziś siedziba sądu do Złotnik 
przeniesioną zostanie, to wówczas wszystkie stosunki gmin, a to całego tego okręgu sądowego 
zcentralizują się w Złotnikach i okaże się dowodnie, że wszystkie gminy mają stosunki przede- 
wszystkiem i najszezególniej ze Złotnikami a nie mają ich wcale z Wiśniowczykiem. 


Również prostujemy tu i dalsze a zupełnie mylne zdanie c. k. Sędziego w Wiśniow- 
ezyku, a to w ten sposób, iz gminy Brykula stara i nowa, Darachów, Chmielówka, Pantalicha 
i Tiutków, jako należące dotąd do starostwa Trembowelskiego, mają z Trembowla codzienne 
stosunki, które są nawet częstsze i daleko powszechniejsze, niż stosunki ze spraw sądowych 
wynikające; gminy te mają do Tr-mbowli bardzo blisko, a do starostwa w Podhajcach, do któ- 
regoby w razie pozostawienia tych gmin przy okręgu sądu Złotniki-Wiśniowczyk przyłączone 
być musiały, maja o lległość dwa razy tak wielką i byłyby narażone na szkodę istotną i to 
najdotkliwszą, gdyż w siedzibie starostwa załatwiane bywają wszystkie sprawy kościelne, para- 
fialne, szkolne, drogowe i tam ludność stawia się do wojska i ma rzeczywiście codzienne sto- 
sunki z urzędem podatkowym, ze starostwem i radą powiatową. 


Wreszcie nadmieniamy, iż miejscowości Dobropole i Mateuszówka leżą w starostwie 
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Buczackiem i najskładniej byłoby przydzielić je do sądu powiatowego w Buczaczu, gdzie mają 
codzienne stosunki ze starostwem. 


B. (ad I. b., e.) Punkt ten znalazł już dostateczną odprawę pod A., a dla pięciu 
miejscowości, jako to: Zarwaniea, Sapowa i Poleśniki, Hajworonka i Wiśniowczyk, nie należy 
poświęcać interesów wszystkich innych gmin całego okręgu sądowego. 


C. (ad II. d.) Wysoki Sejm proponował Sam przyłączenie gmin Romanówki i Mogielnicy 
do sądu powiatowego w Budzanowie. 


D. (ad III. e.) Rada gminna w Dobropolu z Mateuszówka, które razem stanowią 
tylko jedną gminę administracyjną, uchwaliła dnia 20. Sierpnia 1878., iż pragnie pozostać i nadal 
przy starostwie Buczackiem i prosi, ażeby do okręgu c. k. sądu powiatowego w Buczaczu przy- 
dzieloną została. 


Rada gminna w miejscowości Uwsie uchwaliła 7. Lipca 1878. jednogłośnie, iż prggnie 
być przydzieloną do sądu powiatowego w Podhajcach. 


Po tem odparciu zarzutów sądu wyższego podnosi Wydział krajowy wszystkie propo- 
zycye Wysokiego Sejmu z dnia 29. Maja 1875., które stoją poniekąd w związku z przeniesieniem 
siedziby sądu do Złotnik i odnoszą się do rozgraniczeń sądów powiatowych w Budzanowie, 
Trembowli, Kozowie i Podhajcach, a mianowicie: 


1.) ażeby wyłączono z okręgu sądu w Kozowie gminy: Małowody, Sosnów, Tudynka 
i przydzielono je do sądu Złotniki-Wiśniowczyk, gdyż gminy te leżą w ten sposób pomiędzy 
innemi gminami do sądu Zlotniekiego przynależącemi, iż w żaden sposób do sądu Kozowskiego 
przynależeć nie mogą; 


2.) ażeby wyłączyć z okręgu sądu w Kozowie miejscowości Uwsie, Telacze, Szczepanów 
i przydzielić do sądu powiatowego w Podhajcach, gdyż gminy te należały i należą dotąd do 
starostwa Podhajeckiego i mają daleko bliżej do Podhajec, niż do siedziby Starostwa w Brze- 
żanach, do któregoby przynależeć musiały, gdyby je pozostawiono przy sądzie powiatowym w Ko- 
zowie; 


3.) ażeby wyłączono z okręgu sądu Złotnickiego gminy Brykula stara i nowa, Dara- 
chów, Chmielówka, Pantalicha i Tiutków a przyłączono je do sądu powiatowego w Trembowli, 
z motywów od A.) przytoczonych. 


4.) Wspominamy dalej, iż p. Minister Sprawiedliwości w rozporządzeniu swem z 29. 
Stycznia 1878., a to zgodnie z propozycyą Wysokiego Sejmu przydzielił gminę Słobodę do sądu 
w Kozowej, tudzież załatwił także uchwałę Wysokiego Sejmu z 29. Maja 1875., ustęp 40. 
stron. 38. „Starostwo Trembowla* wraz z objętymi w niem sądami powiatowymi 
w Trembowli i Budzanowie, a to zgodnie z propozycyami Wysokiego Sejmu, wszakże z wyjąt- 
kiem gmin Zwiniacz, Dołhy i Hrycówka, o których w rzeczonem rozporządzeniu ministeryalnem 
nie ma żadnej wzmianki; gminę Zwiniacz pozostawił zatem p. Minister przy okręgu sądu Budza- 
nowskiego, podczas gdy Wysoki Sejm takową do okręgu sądu w Czortkowie przyłączyć posta- 
nowił; — gminę Dołhy z Hrycówką pozostawił p. Minister przy okręgu sądu w Trembowli, Wysoki 
Sejm zaś chciał je przyłączyć do okręgu sądu Budzanowskiego. 


Wydział krajowy podnosi zatem propozycye Wysokiego Sejmu co do Zwiniacza, 
tudzież co do gminy Dołhy z Hrycówką, a to z tych powodów: 


iz Zwiniaez ma bliżej do siedziby starostwa w Czortkowie niż do Trembowli; gmina zaś 
Dołhy z Hrycówką ma bliżej do Budzanowa niż do Trembowli, a zatem przydzie- 
lenie to okazuje się tem potrzebniejszem, iż sąd Budzanowski juź znacznie uszczuplonym 
został. 


Wreszcie podnosi Wydział krajowy, iż powyższe zregulowanie okręgów sądów powia- 
towych w Budzanowie, Trembowli, Kozowie i Podhajcach, nie tylko zaraz wykonanem być może, 
lecz nawet natychmiast wykonać je należy, a to nie czekając na przyszłe przeniesienie siedziby 
sądu do Złotnik, gdyż zregulowanie to odpowiada tej najgłówniejszej zasadzie: ażeby gminy 
miały nietylko jak najdogodniejszy przystęp do sądu, lecz też oraz, aby miały jak najbliżej do 
siedziby swego starostwa. 


Wydział krajowy stawia przeto wnioski: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
odwołuje się do swej uchwały z 29. Maja 1875 i oświadcza c. k. Rządowi w myśl $. 2. ustawy 
z dnia 11. Czerwca 1868. Nr. 59. dz. u. p. swe zdanie: 


1.) iz starostwo w Brzeżanach ma w sobie obejmować dwa sądy powiatowe, a to 
w Brzeżanach i w Kozowie; 


z okręgu sądu powiatowego w Kozowie należy wyłączyć natychmiast miejscowości: Mato- 
wody, Sosnów i Tudynka, tudzież Uwsie, Telacze i Szczepanów, a przydzielić trzy 
pierwsze miejscowości do okręgu Złotnickiego sądu powiatowego w Wiśniowczyku, miejsco- 
wości zaś Uwsie, Telacze, Szezepanów, trzeba przyłączyć do okręgu sądu powiatowego 
w Podhajcach; — 


2.) iz starostwo Trembowla ma w sobie obejmowuć dwa sądy powiatowe, a to w Trem- 
bowli i Budzanowie; gminę Zwiniacz należy wyłączyć natychmiast z okręgu sądu powiatowegu 
w Budzanowie, a przydzielić do sądu powiatowego w Czortkowie; miejscowości zaś Dolhy i Hry- 
cówka należy wyłączyć zaraz z okręgu sądu powiatowego w Trembowli a przydzielić do sądu 
powiatowego Budzanowskiego ; 


3.) iż starostwo w Podhajcach ma w sobie obejmować dwa sądy powiatowe, a io 
w Podhajcach i drugi sąd Złotniki-Wiśniowczyk; 
z okręgu Złotnickiego sądu powiatowego w Wiśniowczyku należy wyłączyć natychmiast 
miejscowości następujące : 
a) Mogielnica i Romanówka, 
b) Dobropole i Mateuszówka, 


c) Brykula stara, Darachów, Chmielówka, Brykula nowa, Pantalicha i Tiutków — 
a przyłączyć Mogielnicę i Romanówkę do sądu powiatowego w Budzanowie, Dobropole 
i Mateuszówkę przyłączyć do sądu powiatowego w Buczaczu, miejscowości zaś pod c) wyszcze- 
gólnione, należy przydzielić do okręgu sądu powiatowego W Trembowli. 


| 4.) Zmiany powyższe ad. 1. ad. 2. i ad. 3. wyszczególnione należy przeprowadzić 
natychmiast, nie czekając na przyszłe przeniesienie siedziby sądu z Wiśmowczyka do Złotnik. 
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5.) Sejm Krajowy, odwołując się do rozporządzenia c. k. Ministerstw: Spraw wewne- 
trznych, Sprawiedliwości i Skarbu z dnia 24. Kwietnia 1854. l. 111. Dz. n. p, mocą którego 
Złotniki na siedzibę sądu powiatowego wyznaczone zostały, wzywa €. k. Rząd, ażeby postarał 
się jak najrychlej o przysposobienie w Złotnikach stosownych lokalności, potrzebnych dla pomie- 
szczenia sądu powiatowego, poczem też uskutecznił bezwłocznie przeniesienie siedziby sądu 
z Wiśniowczyka do Złotnik, jako do punktu centralnego całego okręgu sądowego. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyii Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie dnia 3, Września 1878, 


Ludwik hr. Wodzicki w. r. 
Marszałek krajowy. 


Waleryan Podlewski w. r. 
Członek Wydziału krajowego. 


L. W. kr. 26.192|1878. 


Alegat 41. f 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w sprawie utworzenia nowego sądu powiatowego w Podwoło- 
czyskąch i rozgraniczeń sąsiednich sądów powiatowych, 


Wysoki Sejmie! 


W uchwale z d. 29. maja 1875 oświadczył W. Sejm c. k. Rządowi opinię swoją co do 
podziału całego kraju na okręgi sądów powiatowych, a w niej zaprojektował oraz w szczególności 
zwinięcie e. k. sądu powiatowego Medyńskiego w Nowem Siole, tudzież utworzenie nowego sądu 
powiatowego w Podwołoczyskach, jakotez pewne z powyższym projektem w związku stojące zmiany 
okręgów sądów powiatowych w Zbarażu, w Tarnopolu, Skałacie i Grzymałowie. 


C. k. Rząd nie załatwił dotąd tej ostatniej sprawy, gdyż otrzymaliśmy pismo p. Ministra 
Sprawiedliwości z d, 28. stycznia 1878 l. 17.907, udzielające nam akta, w których c. k. wyższy 
sąd krajowy we Lwowie oświadczył się zasadniczo przeciwko przeprowadzeniu powyż wzmiankowa- 
nego projektu; — a chociaż według słów p. Ministra rzeczone akta wykazują, iż ustanowienie no- 
wego sądu w Podwołoczyskach, jako połączone z trudnościami dostarczenia stosownych dla niego 
lokalności, spowodowałoby. w każdym razie bardzo znaczne wydatki i rzeczone ustanowienie już 
w ogóle jako przedwczesnem wskazanem zostało, wezwał nas pomimo tego p. Minister, abyśmy za- 
siągnęli ponownej opinii W. Sejmu względem odmiennych wniosków Lwowskiego sądu wyższego, 
a które to wnioski odpierają na wstępie wspomniane projekta i propozycye W. Sejmu w sprawie 
utworzenia nowego sądu powiatowego w Podwołoczyskach. 


Otóż te odmienne i niezgodne z uchwałą sejmową wnioski Lwowskiego sądu wyższego są 
według udzielonych nam aktów następujące : 

C. k. wyższy sąd Lwowski przyznaje wprawdzie, iż siedziba sądu powiatowego w Nowem 
siole nie jest wcale korzystną i że w całym okręgu tegoż sądu nie ma żadnej miejscowości, która 
leżałaby w punkcie centralnym powiatu, a odpowiadałaby stosownie na siedzibę tegoż sądu, pomimo 


1 


2 


tego jednakże oświadcza się za dalszem zatrzymaniem sądu w Nowem siole i przeciwko utworzeniu 
sądu w Podwołoczyskach, a to z tych powodów: 


a) Z pomiędzy wszystkich do sądu powialowego w Nowem siole obecnie przynależących 
gmin, miałyby w razie wykonania projektu sejmowego tylko te gminy bliżej do siedziby 
sądu, które Sejm przyłączył do nowego sądu w Podwołoczyskach, a mianowicie miej- 
s.owości: Podwołoczyska i Staromiejszczyzna, Zadniszówka, Mysłowa, Dorofijówka, 
Supranówka, Medyń, Prosowce, Korszyłówka i Mytnica, Pieńkowce i Skoryki: gminy 
te obejmują w sobie ludność 7283 mieszkańców i odnioslyby ztąd korzyść. Gmina 
Klebanówka nie odniosłaby z projektu sejmowego żadnej korzyści, gdyż ma o półtora 
kilometra bliżej do Nowego Sioła niż do Podwołoczysk; wreszcie gminy: Bogdanówka 
z Białozorką, Dobromirka, Huszezanka, Obodówka, Łozówka, Terpiłówka, Nowe  siolo, 
Koziary, Hołoszczyńce, Jacowce, Hnilice wielkie, Hniliczki, Koszlaki, Palczyńce, Hołotki, 
Toki, Worobijówka i Klimkowce, które przyłączył Sejm do sądu w Zbarażu, a które 
obejmują w sobie ludność 14.412 dusz, odniosłyby z przeprowadzenia projektu sejmowego 
znaczne niekorzyści, gdyż miałyby do Zbaraża, dwa, trzy, cztery razy dalej, niż do No- 
wego Siola, gmina Koszlaki miałaby pięć razy, gminy Hołoszczyńce i Hnilice wielkie 
miałyby sześć razy. a gmina Hniliezki miałaby nawet dwanaście razy dalej do Zbaraża, 
niż do Nowego sioła; — 


b) Niektórzy właściciele obszarów dworskich i kilku naczelników gminnych wnieśli protest 
przeciwko zwinięciu sądu powiatowego w Nowem siole i przeciwko przydzieleniu ich do 
sądu powiatowego w Zbarażu; — 


e) Zaproponowane przez Sejm wyłączenie miejscowości: Mołczanówka, Kamionka, Rosocho- 
waciec, Kaezanówka, Iwanówka, Orzeehowiee, Czerniszówka z okręgu Skałaekiego, a przy- 
dzielenie takowych do nowego sądu w Podwołoczyskach, nie jest dla tych gmin ko- 
rzystnem, ponieważ gminy te z wyjątkiem Rosochowaćca i Orzechowca leżą w nieznacz- 
nej odległości od Skałatu, gdzie mają oraz starostwo, radę powiatową i urząd podatkowy, 


tudzież częstsze stosunki, — a przeto nie ma ważnych powodów do wyłączania ich 
z okręgu sądu Skalaekiego a to w celu przydzielenia takowych do nowego sądu w Pod- 
wołoczyskach ; — 


d) Sąd wyższy przyznaje wprawdzie, iż Podwołoczyska stanie się kiedyś znacznem miejscem 
handlowem, jednakże dotąd liczy ta miejscowość razem ze Staromiejszczyzną tylko 886 
mieszkańców, brakuje tam pomieszkań dla urzędników i lokalności dla pomieszczenia 
sądu, a mianowicie żąda Hrabina Baworowska za pomieszczenie tegoż sądu rocznego 
czynszu w kwocie 1600 zL, eo do pomieszkań zaś dla urzędników wynosi jeden pokój 
miesięcznie 20 do 30 zł. czynszu; wreszcie Podwołoczyska leżą na ostatecznej granicy 
wschodniej okręgu sądu Nowosielskiego i przy samej granicy rosyjskiej, zajmują przeto 
względem najliczniejszych gmin, które do tego nowego sądu miałyby być przydzielone, 
skrajne czyli ekseentralne położenie i nie należą bynajmniej do kategoryi takich miej- 
seowości, w których ustanowienie sądu powiatowego już w najbliższej przyszłości byłoby 
wskazanem; — 


e) Dalej podnosi sąd wyższy, iż w razie wykonania uchwały sejmowej względem nowego 
sądu w Podwołoczyskach, obszar sądu powiatowego w Zbarażu stałby się bardzo rozle- 
głym, gdyż przybyłoby mu ośm gmin z Tarnopolskiego sądu powiatowego i gminy 
4 okręgu sądu Nowosielskiego, a ponieważ kilka z tych ostatnich gmin leży daleko od 
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Zbaraża, wpływałoby to szkodliwie na bieg interesów, gdyż podróże komisyjne urzedni- 
ków byłyby złączone z większym nakładem czasu; — 


f) Następnie podnosi sąd wyższy, że Prezydyum Tarnopolskiego sądu obwodowego nie zga- 
dza się z propozycyą Sejmu, a to w tej mierze, iż rzeczone Prezydyum wnosi, ażeby 
przydzielić do nowego sądu w Podwołoczyskach miejscowości: Bogdanówka z Białozorką, 
Hołoszczyńce, Hniliezki, Koszlaki, Palezynee, Hołotki, Toki, Worobijówka i Klimkowce, 
a które to miejscowości zaprojektował Sejm przydzielić do sądu Zbarazkiego. 

Sąd wyższy odpiera również itę propozycyę sądu obwodowego Tarnopolskiego, 
ponieważ te gminy mają dalej do Podwołoczysk niż do Nowego Sioła, a wspomina przy- 
tem, że lepiej już zaproponował Sejm, który przyłączył te gminy do sądu w Zbarażu, 
gdzie miałyby oraz siedzibę starostwa, rady powiatowej i urzędu podatkowego, 

g) Niezawiśle od kwestyi zwinięcia sądu Nowosielskiego, a utworzenia nowego sądu w Pod- 
wołoczyskach, zgadza się sąd wyższy z propozycyami Sejmu: 

względem wyłączenia gmin: Borki wielkie, Dyczków, Podsmykowce, Kra- 
sówka, Ohodaezków i Konstantynówka z okręgu sądu Skałackiego i przydzielenia tako- 
wych do okręgu sądu pow. deleg. miejskiego w Tarnopolu, — dalej, 

względem wyłączenia z okręgu sądu pow. Grzymałowskiego gmin: Poznanka 
gniła, Soroeko, Józefówka, Mytnica Sorocka i przyłączenie tych gmin do sądu powiato- 
wego w Skałacie, 

a nie zgadza się z tą propozycyą Sejmu, ażeby wyłączono z okręgn sądu 
Grzymałowskiego gming: Luka mała, Turówka, Ostapie, Zarubińce i Poznanka hetmańska 
i przydzielono takowe do sądu Skałackiego, gdyż Łuka mała i Turówka mają bliżej do 
Grzymałowa, a Ostapie, Zarubińce i Poznanka hetmańska leżą niedaleko Grzymalowa 
i wszystkie te pięć gmin mają stosunki z Grzymałowem, zatem nie ma powodów przy- 
dzielać je do sądu Skałackiego. 


Znaczenie powyż wyszezególnionej opozycyi Lwowskiego sądu wyższego niknie zupełnie, 
jeżeli się rozważy to, co przytoczyło w tej sprawie e. k. Prezydyum sądu obwodowego Tarnopol- 
skiego które patrzy z bliska na miejscowe stosunki, a objawiło swe zdanie w sposób następujący : 


A. (ada, i ad d.) Zwinięcie sądu powiatowego w Nowem siole, a utworzenie zamiast 
niego nowego sądu w Podwołoczyskach, jest już dawno upragnionem życzeniem całej okolicy i ży- 
czenie to objawiło się wszędzie w całej swej mocy, gdzie tylko istniał jasny, przesądem przyzwy- 
czajenia niezamącony poglad obok trafnego zrozumienia położenia rzeczy, 


Nowe siolo bowiem nie posiada najpierwotniejszych warunków siedziby sądu, na którą 
przeznaczono Medyń przy organizacyi w r. 1854, 


Nowe sioło jest tylko nieznaczną wioską, która liczy w sobie tylko 544 mieszkańców 
i leży, że tak rzec można, prawie całkiem po za granicami swego okręgu sądowego, gdyż leży tuż 
przy granicy Zbaraskiego okręgu sądowego, a środki komunikacyjne Nowego sioła z jego otoczeniem 
są drogi w jesieni i na wiosnę niezgruntowane, a w zimie śnieżnemi zaspami zawiane. 


W Nowem siole nie ma żadnych handlowych albo przemysłowych stosunków, nie ma 
żadnej apteki, a pomimo tego, iż siedziba sądu istnieje tamże już przeszło 21 lat, nie ma tamże ża- 
dnego lekarza ani nawet chirurga; dla sprawowania przeto sprawiedliwości karzącej, a mianowicie 
w przestępstwach przeciwko bezpieczeństwu życia i w przekroczeniach cielesnych uszkodzeń musiano 
używać tego środka zaradczego, iż zawierano umowy z lekarzami w Podwołoczyskach, ażeby w pe- 
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wnych dniach tygodnia przybywali peryodycznie do sądu w Nowem siole w celu przedsięwzięcia 
sądowych oględzin lekarskich. Środek ten jest dosyć kosztowny a niepewny. 

Wszakże skoro nowe prawo karne wejdzie w wykonanie, niepodobna przypuścić istnienia 
takiego sądu powiatowego, w którego siedzibie brakowałoby miejscowego lekarza, gdyż zwiększy się 
bardzo kompeteneya karząca sądów powiatowych i dla opieki sanitarnej w więzieniu sądu powiat, 
niezbędną jest ciągła bytność lekarza a to w samej siedzibie sądu. 

Prócz tego zupełny brak wszelkiego ruchu i związku towarzyskiego. brak publiczności 
wykstałconej i brak wszelkiej kontroli i krytyki czynności sędziowskich, wpływają również bardzo 
szkodliwie na sprawowanie sprawiedliwości w Nowym siole, 

Całkiem inaczej przedstawia się rzecz, jeżeli siedziba sądu do Podwołoczysk przeniesioną 
zostanie, 

Podwołoczyska jest przyległością do wsi Staromiejszezyzna i przed siedmiu laty, a to 
przed otwarciem kolei obejmowała w sobie tylko 30 domów ; dziś zaś wygląda już jak miasteczko 
mieszczące w sobie obszerny dworzec kolejowy, urząd ełowy, pocztowy, telegraficzny i ekspozyture 
policyjną. 

Targi tygodniowe tamże są zapewne bardzo uczęszczane, skoro starostwo Skałackie dele- 
guje tam od czasu do czasu komisarzy powiatowych dla utrzymania porządku publicznego, 

Podwołoczyska wzmagają się szybko, a jako stacya, gdzie kolej Odeska z rosyjskim han- 
dlem zbożowym wpływa i łączy się z koleją Karola Ludwika, tudzież jako główne miejsce składowe 
austryackiego handlu zbożowego, wzmagać się będą i nadal w ciągły, nieprzerwany i tak szybki 
sposób, iż nie podlega to żadnej wątpliwości, że miasteczko to stanie się w najbliższym czasie, jak na 
stosunki galicyjskie nader znacznem miastem. 

Co więc dziś przedstawia się jako wypełnienie nader żywego życzenia i jako zarządzenie 
mądrej pieczy na przyszłość, stanie się w kiłku latach bezwzględną i niezbędną koniecznością, gdyż 
przy wzmagającem się koneentrowaniu najróżnorodniejszych interesów importu i eksportu w Podwoło- 
czyskach, przeniesie się tamże cały punkt ciężkości co do potrzeby natychmiastowej opieki prawnej 
i wykonywania jej in loco Podwołoczyska. 


Prócz tego jest wielkiej wagi i ta okoliczność, iż kolej żelazna przecina pośrodku cały 
zaprojektowany przez Sejm okręg sądowy Podwołoczyski, gdyż to ułatwia stronom i adwokatom 
komunikasye ze siedzibą tak sądu powiatowego jak też i sądu obwodowego, co według przyszłej 
procedury cywilnej nstanawiającej, iż trybudał kolegialny będzie oraz drugą instancyą w sprawach 
cywilnych jest nader ważną rzeczą. 

Stosowne lokalności dla pomieszezenia sądu i dla pomieszkań urzędników znajdą się nie- 
zawodnie w Podwołoczyskach, lub będą znacznie droższemi. 

B (ad b. i ad a.) W obee powyższych okoliczności niema żadnego znaczenia deklaracya 
jedynastu właścicieli obszarów dworskich i ośmiu naczelników gminnych w miejscowościach najbliżej 
Nowego sioła położonych a to w tej treści, iż kontenci są zupełnie ze siedziby sądu powiatowego 


w Nowym siole; tylko krótko widząca dążność zaślepiona interesem partykularnym mogła podykto- 
wać podobną deklaracyę. 


C. k. Prezydyum sądu obwodowego Tarnopolskiego przemawia zatem jak najgoreciej za 
tą propozycyą Sejmu galicyjskiego, ażeby zwinąć sąd powiatowy Nowo-sielski a utworzyć natomiast nowy 
sąd powiatowy w Podwołoczyskach, wreszcie zgadza się zupełnie z propozycjami Sejmu co do roz- 
graniczenia sądów powiatowych w Zbarażu, Tarnopolu, Skałacie i Grzymałowie a to z jedynym 
wyjątkiem co do gmin Bogdanówka z Białozorką, Hołoszyńce, Hniliezki, Koszlaki, Palczyńce, Hołotki, 
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Toki, Worobijówka i Klimkowce, które do nowego sądu w Podwołoczyskach przydzielić chce, nad- 
inieniając przytem, iż miejscowość Poczapińce przynależy do Rosji. 

. Co do gmin Dobromirka, Huszezanka, Obodówka, Lozówka, Terpiłówka, Nowesioło, Ko- 
ziary, Jacowce i Hnilice wielkie, przytacza Prezydyum sądu Tarnopolskiego na poparcie propo- 
zyeyi sejmowej: iż Dobromirka, Huszezanka Obodówka i Łozówka mają do Zbaraża albo bliżej 
albo jednakową odległość tak do Zbaraża jak do Podwołoczysk; —- pociąg handlowy i przemysłowy 
skierowane są u nich do Zbaraża, gdzie mają oraz siedzibę starostwa i proszą o przydzielenie do 
sądu Zbarazkiego. Ostatnich zaś pięć gmin mają wprawdzie większą odległość do Zbaraża niż do Pod- 
wołoczysk, a mianowicie: Terpiłówka więcej o 9 kilom.,Nowe sioło o 6!/, kilom., Koziazy o 11 kilom. 
Jaeowee o 3 kilom., a Hniliee wielkie więcej o 4 kilom., jednakże w Zbarażu mają oraz siedzibę 
starostwa rady powiatowej i urzędu podatkowego, te 5 gmin z odwołaniem się do swych stosunków 
handlowych proszą o przydzielenie do sądu Zbaraskiego. 

C. (ad e.) Co do gmin Mołczanówka, Kamionka, Rosochowaciec, Kaczarówka Twanówka, 
Orzeehowiee i Czernieszówka przytacza Prezydium sądu obwod. Tarnopolskiego na poparcie pro- 
pozycyi sejmowej, że pięć z tych gmin mają przy jednakowych środkach komunikacyjnych 
znacznie bliżej do Podwołoczysk, niż do Skałatu; szósta gmina Kaczanówka ma jednakową odległość 
tak do Podwoloezysk jak do Skałatu ; wreszeie tylko jedna gmina, a to Iwanówka ma o dwa kilo- 
metry bliżej do Skałatu, jednakże cała odległość tej gminy od Podwołoszysk wynosi tylko 17 
kilometrów, to jest niespełna dwie mile i ćwierć, natomiast Iwanówka z Kaezarówka tworzą razem 
jedną parafię, a wszystkie powyższe siedm gmin będą miały sposobność pozbycia swych produktów 
na targach w Podwołoczyskach i przydzielenie to jest potrzebnem dla arondacyi okręgu sądu Pod- 
wołoczyskiego, w obee czego Podwołoczyska znajdywać się będą poniekąd w samym środku okręgu 
sądowego. 

D. (ad g.) Co do gmin Łuka mała, Turówka, Ostapie, Zarubińce i Poznanka hetmańska 
przytacza Prezydyum sądu obwodowego Tarnopolskiego na poparcie propozycyi sejmowej, iż 
trzy pierwsze gminy mają tylko nieco dalej do Skałatu, niż do Grzymałowa, ato najwyżej o trzy kilo- 
metry, Poznanka hetmańska ma o przeszło 3 kilometrów a Zarubińce 4 kilometry bliżej do Ska- 
łatu, środki komunikacyjne są jednakowe, ruch handlowy tych gmin już teraz częściowo skierowany 
jest do Skałatu, a byłoby dla tych gmin stanowezo korzystnem, gdyby przyłączone zostały do sądu 
w Skałacie, gdzie mają oraz siedzibę starostwa, rady powiatowej i urzędu podatkowego. 

Wydział krajowy podziela nietylko zdania Prezydenta sądu obwodowego Tarnopolskiego 
z wyjątkiem ustępu eo do gmin Bogdanówka z Białozorką, Hołoszczyńce i t. d., lecz prócz tego 
zbija do reszty całą argumentacyę Lwowskiego c. k. sądu wyższego w sposób poniżej zamieszczony : 

1. (ad a, i ad d.) Sąd wyższy uznaje sam, iż siedziba sądu w Nowem siole jest wcale 
niekorzystną, argumentacya zaś jego, iz niektóre gminy miałyby odległość pięć sześć lub ośm razy wię- 
kszą do sądu powiat. w Zbarażu niż do Nowego sioła nie ma żadnego znaczenia ; gdyż gminy te, jako 
należące do starostwa Zbaraskiego mają codzienne stosunki ze Zbarażem, gdzie mają starostwo, 
radę powiatową i urząd podatkowy, a za jednym zachodem załatwiać mogą i sprawy sądowe. 

Według uchwały Wys. Sejmu z 29. maja 1875 obejmować będzie starostwo Zbaraskie 
tylko jeden sąd powiatowy w Zbarażu, starostwo zaś Skałackie będzie w sobie obejmować trzy sądy 
powiatowe, a to w Grzymałowie, Skałacie i nowy sąd powiatowy w Podwołoczyskach zamiast sądu 
w Nowem siole; otóż przydzielenie gmin do sądów powiatowych a mianowicie w Zbarazu i Podwo- 
łoczyskach, nastąpiło w rzeczonej uchwale sejmowej w ten sposób, ażeby gminy miały nietylko jak 
najbliżej do sądu lecz prócz tego, aby miały także bliski przystęp do siedziby swojego starostwa, 
a to tak do starostwa w Zbarażu jak też do starostwa w Skalaeie. Sąd wyższy zaś traktuje tę 
Sprawę zupełnie jednostronnie a to bez żadnego względu na siedzibę odnośnego starostwa i poró- 
wnywuje tylko odległość do sadów tak do Nowego sioła jak też i do Zbaraża; wszakże uderza, iż 
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sąd wyższy nie uznał dowodu już ad A, postawionego, który miał przed oczyma, a mianowicie, 
iż Nowe sioło samo w sobie nie posiada żadnych a nawet i najpierwotniejszych warunków siedziby 
sądu, i że leży tak właśnie, jak gdyby po za granieami swego własnego okręgu sądowego. 
Dodajemy prócz tego, iż z pomiędzy gmin przez Wys. Sejm do sądu Zbarazkiego przydzie: 
lonych mają: - 
Palczyńce do Zbaraża 38 kilometrów czyli b mil 


Holoiki " 32 " , 4|, mili, 
Koszlaki f 31 » a EE 
Hniliezki 3 201 ^ TES c 
Hnilice 3 26 > » 9h s» 
Holoszyüce č „ 211. 1 b. Sem 
Koziary M 25 » n A n 
Nowe sido  , 24 : | POJNIE 
Terpiłówka — , 22 , OPAD 
Obodówka " 201, » n dh m 
Jacowce - 19 = m ód 
Lozowka E 18 " » — 2] s 
Huszezanka č , 17 - "Re sw 
Dobromirka  , 16 » Zi cale 


wszakże wszystkie te gminy miałyby jeszcze dalej, a niektóre, znacznie dalej do siedziby c. k. 
starostwa w Skałacie, a wzgląd ten jest nader ważnym, gdyż w siedzibie starostwa koncentruje się 
cała administracya polityczna, tam też załatwiane bywają wszystkie sprawy kościelne, parafialne, 
szkolne, drogowe tam ludność opłaca podatki i stawia się do wojska, a zatem stosunki ludności ze 
siedzibę starostwa są bardzo ważne i niezawodnie częstsze i powszechniejsze, niż stosunki ze spraw 
sądowych wynikające, dla tego też nie można odsuwać tej ludności zbyt daleko od siedziby starostwa. 

2. (ad b) Prośby właścicieli obszarów dworskich i kilku naczelników gminnych zcharak- 
teryzował dosadnio Prezydent sądu Tarnopolskiego, a dodać trzeba, że w podobnych sprawach 
baczyć należy przedewszystkiem na uchwały nad gminach, które się inaczej zdeklarowały. 

3. (ad c). Ten punkt zbił dostatecznie Prezydent sądu Tarnopolskiego. 

4. (ad d). Najlepszy z pomiędzy wszystkich skorowidz Okszy Orzechowskiego wykazuje : 
iż Staromiejszczyzna obejmuje w sobie ludność 886 dusz a Podwołoczyska 920 dusz, eo stanowiłoby 
razem 1.806 mieszkańców. Nie mamy żadnego powodu do powątpiewania o tych cyfrach zwłaszcza, 
iż Podwołoczyska wzmagają się tak szybko. 

Wszakże dla sprostowania twierdzenia Lwowskiego sądu wyższego musimy dodać, iż 
według Repertoryum e. k. centralnej komisyi statystycznej „Wiedeń 1874* wynosi ludność Staro- 
miejszczyzny z Podwołoczyskami razem 1.252 dusz, a nie 886 mieszkańców. 

5. (ad e). Przyszły okręg sądu powiatowego Zbaraskiego nie będzie bynajmniej zbyt 
wielkim, gdyż według dokładnego obliczenia Prezydenta sądu obwodowego w Tarnopolu obejmować 
w sobie będzie 49 gmin z ludnością 38.708 mieszkańcow , podczas gdy obecny okrąd e. k. sądu 
powiat. delegowanego miejskiego w Tarnopolu obejmuje w sobie 69.078 mieszkańców, a jest 
według zdania Prezydenta sądu obwodowego Tarnopolskiego jeszcze mniejszy, niż sąd powia- 
towy delegowany miejski we Lwowie. 

Wydział krajowy dodaje tu ze swojej strony, iż tak ogromnych sądów powiatowych, 
jakie istnieją tu u nas w Galicyi już od długiego szeregu lat jak n. p. w Gorlicach, Limanowie, 
Dąbrowie, niema nigdzie w ealej Monarchii, gdyż do pierwszego przynależy ludność 66.000 na 
obszarze 15 mil C], do drugiego ludność 64.000 ma obszarze 16 mil [], a do trzeciego ludność 
57.000 dusz na obszarze 11 mil [|]. 


c 
í 


Znajdą się wreszeie i inne wielkie sądy powiatowe, które przewyższają przyszły okręg 
sądu powiatowego w Zbarażu, a mianowicie sąd powiatowy w Nowym Targu, który mieści sie dotąd 
na obszarze 15 mil [] i według szematyzmu z r. 1866. obejmował w sobie ludność 38.585, dalej 
sądy powiatowe w Horodence, w Tłumaczu, w Kałuszu, w Tarnowie, w Drohobyezy i w Brodach, 
z których trzy pierwsze obejmowały jeszcze w r. 1866. po przeszło 38,000, a w Drohobyczy 
i w Brodach po przeszło 42.000 mieszkańców, w Tarnowie zaś przeszło 41.000 dusz. Takich przy- 
kładów moglibyśmy naliczyć jeszeze z kilkadziesiąt razy, gdyż ludność od roku 1866. wzmogła sie 
ogiomnie do dnia dzisiejszego -a już w r. 1866. bardzo wiele, gdyż 26 galic. sądów powiatowych 
liczyło w sobie ludność przeszło po 30.000 dusz wynoszącą, nie liczące już tych , które obejmowały 
w sobie przeszło 29.000 dusz. 

6. (ad f). Względem odmiennej propozyeyi P. Prezydenta sądu Tarnopolskiego, który 
niezgodnie z uchwałą Sejmową zaproponował, ażeby gminę Bogdanówkę z obszarem dworskim 
w Bialozoree, tudzież gminy Holoszezyüee (vel Hołoszyńce), Hniliezki, Koszlaki, Palezynee, Hołotki, 
Toki, Worobijówka i Klimkowce przydzielić do nowego sądu w Podwołoczyskach, zarządził Wydział 
krajowy bliższe dochodzenia i na wezwanie jego przedłożył mu Wydział powiatowy Zbaraski dnia 
18, lipca 1878 1. 900 powzięte w lipcu 1878. uchwały rad gminnych w powyższych miejscowościach, 
według których gminy Bogdanówka, Hołoszczyńee, Koszlaki, Pałezyńee i Hołotki życzą sobie przyłą- 
czenia do sądu powiatowego w Zbarażu, gminy zaś Hnilice małe vel Hniliczki, Toki, Worobijówka 
i Klimkowee pragną przydzielenia do nowego sądu powiatowego w Podwołoczyskach. 

Zamieszczając poniżej nasze wnioski do tego punktu się odnoszące, wspominamy tutaj, iż 

1, (ad g). podzielamy zupełnie zdanie P. Prezydenta sądu Tarnopolskiego w ustępie D, 
(ad g) wyszczególnione. 

Reasumując całą sprawę, o$wiadeza się Wydział krajowy za utrzymaniem uchwały Wys. 
Sejmu względem projektu eo do zwinięcia sądu w Nowemsiole a utworzenia nowego sądu w Podwo- 
łoczyskach, tudzież względem będących z tem w związku rozgraniezeń sąsiednich sądów powiatowych 
a to z tym jedynym wyjątkiem: 

iż należy przydzielić gminy Toki, Worobijówka, Klimkowce stosownie do ich prośby do 
okręgu nowego sądu powiatowego w Podwołoczyskach, zwłaszcza iż rzeczone trzy gminy mają istotnie 
nieco bliżej do siedziby starostwa w Skałacie niż do Zbaraża, Prośby zaś gminy Hnilice małe vel 
Hniliezki uwzględnić nie można, gdyż oddzielają ją od siedziby sądu Podwołoczyskiego gminy Nowe- 
sioło, Hołotki, Koziary, Hołoszczyńce, które te eztery gminy należeć będą do sądu Zbaraskiego, prócz 
tego Hniliezki mają bliżej do Zbaraża niż do siedziby starostwa w Skałacie. 

Nawiasowo wspomnieć tu trzeba, iż gmina Bogdanówka miałaby tak do nowego sądu 
w Podwołoczyskach jak też do starostwa w Skałacie bliżej niż do sądu i starostwa w Zbarażu, 
a mimo tego uchwaliła rada gminna w Bogdanówce, iż chce należeć do odleglejszego sądu i do odle- 
glejszego starostwa w Zbarażu, dokąd ma 22 kilometrów t. j. trzy mił. Okoliczność ta służy na 
udowodnienie, iż Zbaraż wywiera nader silny pociąg handlowy i przemysłowy przy tych wszystkich 
gminach, które przydzielił Wys. Sejm do sądu Zbaraskiego, a w czem tylko gminy Klimkowee, Toki 
i Worobijówka z powodu odrębnego ich położenia stanowią pewien wyjątek. 

Wydział krajowy stawia przeto wnioski: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
Sejm Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem odwołuje się do 
swej uchwały z 29. maja 1875 i oświadcza e. k. Rządowi w myśl $. 2. ustawy z 11. czerwca 1868, 
Nr. 59 D. u. p. swe zdanie: 
1. iż należy zwinąć Medyiiski sąd powiatowy w Nowemsiole a utworzyć zamiast niego 
nowy sąd powiatowy w Podwołoczyskach ; 


2, iż starostwo Zbaraskie ria w sobie obejmować tylko jeden sad powiatowy w Zbarazu, 
starostwo zaś Skałackie ma w sobie obejmować trzy sady powiatowe a to: w Grzymałowie, Skałacie 
i Podwoloezyskach ; 

3. Należące dotąd do okręgu zwinąć sie mającego sądu w Medyni czyli Nowemsiole 
miejscowości jako to: Bogdanówka wraz z obszarem dworskim Białozorką, Dobromirka, Huszezanka, 
Obodówka, Łozówka, Terpiłówka, Nowesioło, Koziary, Hołoszczynce (vel Hołoszyńce), Jaeowee, 
Hnilice wielkie, Hniliczki, Koszlaki, Palezyńce, tudzież Hołotki, należy przyłączyć do sądu powia- 
towego w Zbarażu; 

4. Skład okręgu nowego sądu powiatowego w  Podwoloezyskaeh obejmować będzie 
w sobie miejscowości następujące: 

a) Podwołoczyska i Staromiejszczyzna, Zadniszówka, Mysłowa, Dorofijówka, Supranówka, 
(które to miejscowości należały dotąd do starostwa Skałackiego i do sądu Medyń- 
Nowe sioło) ; 

b) Medyń, Prosowee, Klebanówka, Korszylówka i Mytniea, Pieńkowce, Skoryki, Toki, Woro- 
bijówka, tudzież Klimkowee (które to miejscowości należały dotąd do sądu powiatowego 
Medyń-Nowe sioło i do starostwa Zbarazkiego, a zatem obecnie do starostwa Skałackiego 
przydzielone zostaną); wreszcie 

e) miejscowości Mołczanówka, Kamionka, Rosochowaciec, Kaezanówka, Iwanówka, Orzecho- 
wiec tudzież Czerniszowka, (a które to miejscowości wyłącza się obecnie z okręgu sądu 
Skalaekiego i przydziela się do nowego sądu powiatowego w Podwołoczyskach) ; 

5. Z okręgu obecnego sądu powiatowego w Grzymałowie należy wyłączyć miejscowości : 
Łuka mała, Turówka, Ostapie, Zarubińce, Poznanka hetmańska, Poznanka gniła, Soroeko z Józetówką 
i Mytniea-Sorocka, przyłączając takowe do okręgu sądu powiatowego w Skałacie: 

6. Z okręgu teraźniejszego sądu powiatowego w Skałacie należy wyłączyć miejscowości: 
Borki wielkie, Dyczków, Podsmykowee, Krasówka, Chodaezków i Konstantynówka, a przydzielić do 
okręgu sądu powiatowego deleg.-miejskiego w Tarnopolu; 

1. Okręgi Sądów powiatowych w Skałacie i Grzymałowie obejmować beda miejscowości 
w uchwale Sejmu z 29. maja 1874 wyezezególnione. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 


. We Lwowie dnia 3. września 1878. 


Ludwik hr. Wodzicki. w. r. 


Marszałek krajowy. 


Waleryan Podlewski. w. r. 
Członek Wydziału krajowego. 


L. W. kr. 18.182/[1878. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w sprawie utworzenia nowego sądu powiatowego w Żydaczowie 
B i rozgraniczeń sąsiednich sądów powiatowych. 


Wysoki Sejmie! 


W uchwale z 29. Maja 1875, oświadczył Wysoki Sejm c. k. Rządowi opinię swoją 
względem podziału całego kraju na okręgi sądów powiatowych, a w niej zaprojektował oraz 
utworzenie nowego sądu powiatowego w Żydaczowie, przyłączając do niego pewne imiennie 
wyszczególnione miejscowości, które z okręgów sądów powiatowych w Mikołajowie, Zurawnie 
i Chodorowie wyłączone być mają. 

Wszakże P. Minister Sprawiedliwości nie załatwił dotąd tej sprawy, odnoszącej się 
do utworzenia nowego sądu powiatowego w Zydaczowie, gdyż w piśmie swem z dnia 14. Lu- 
tego 1878. L. 16.625 udzielił nam akta, według których c. k. Lwowski sąd wyższy zgadza się 
wprawdzie z utworzeniem nowego sądu w Żydaczowie, jednakże przemawia za tem: 

1) ażeby pozostawić gminę Bortniki przy okręgu sądu powiatowego w Żurawnie; 

2) ażeby gminę Dymidów z Mołotowem i gminę Bukawina pozostawić tak, jak było 
dotąd, przy okręgu sądu powiatowego w Chodorowie; 

otóż P. Minister zażądał z tego powodu, a to przed powzięciem swojej deeyzyl co do usta- 
nowienia nowego sądu w Żiydaczowie, ponownej opinii Wysokiego Sejmu względem powyż- 
szych odmiennych wniosków c. k. sądu wyższego we Lwowie, tudzież nadmienił zarazem, 
iż rozporządzeniem swem z 29. Stycznia 1878. wyłączył gminę Bortniki z okręgu sądu 
powiatowego w Żurawnie i przydzielił ją od dnia 1. Sierpnia 1878. do sądu powiatowego 
w Chodorowie. 


Motywa, które przytoczył Lwowski sąd wyższy na uzasadnienie swych odmiennych 
propozycyi są według udzielonych nam aktów następujące: 


ad 1. Gmina Bortniki ma prawie tę samą odległość do Żydaczowa jak do Żurawna, 
rzeka Dniester oddziela Bortniki tak od Żydaczowa jak od Żuwawna; wszakże Bortniki mają 
dobrą komunikacyą z Zurawnem i mieszkańcy Bortnik mają według reltcyi c. k. Sędziego 
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w Żurawnie stosunki tylko z Zurawnem i z Chodorowem, a nie mają żadnych stosunków z Ży- 
daczowem; z tego więc wnioskuje sąd wyższy, iz nie ma żadnych powodów do wyłączenia Bor- 
tnik z okręgu sądu Żurawieńskiego i do przydzielenia tej gminy do nowego sądu w Żydaczowie. 

ed 2. Gminy Dymidów z Mołotowem i Bukawina leżą bliżej do Chodorowa niż do 
Żydaczowa, prócz tego zaś gminy te mają dobre i nigdy żadnym przeszkodom nie ulegające 
środki komunikacyjne do Chodorowa, podczas gdy od Żydaczowa oddziełone są Dniestrem, a zatem 
w czasie wezbrania wód miałyby przeszkody komunikacyjne do Żydaczowa, zresztą według re- 
lacyi c. k. Sędziego w Chodorowie nie mają rzeczone gminy żadnych stosunków z Żydaczowem; 
dlatego też wykonanie projektu sejmowego nie tylko nie przysporzyłoby tym gminom źadnych 
korzyści, lecz naraziłoby je na oczywiste i znaczne niekorzyści; — wreszcie w razie wyko- 
nania projektu sejmowego, naruszonoby tem granice dawniejszych obwodów w Brzeżanach 
i Stryju, odnośnie do okręgów sądów obwodowych w Złoczowie i Samborze. 


Wydział krajowy zarządził co do wspomnianych ad 1) i ad 2) gmin bliższe docho- 
dzenia i Wydział powiatowy w Bóbrce przedłożył mu dnia 19. Marca 1878 do 1. 280. uchwały 
rad gminnych, powzięte w Marcu 1878., a według których: 


A. Gmina Bortniki pragnie przydzielenia do sądu powiatowego i do starostwa w /y- 
daczowie; do tej prośby przyłączył się oraz i obszar dworski w Bortnikach, twierdząc, i7 
z Bortnik do Bóbrki jest odległość pięciu mil, z Bortnik do Zurawna dwóch mil, a z Bortnik do 
Zydaezowa odległość jednej mili niespełna. 

B. Gminy Demidów z Mołotowem, tudzież Bukawina powzięły 16. Marca 1878 w swych 
radach gminnych tę uchwałę: iż pragną pozostać i nadal przy starostwie Bóbreckiem a unie- 
ważniają zarazem dawniejszą nchwałę rady gminnej z dnia 5. Marca 1878 oświadczającą się za 
przydzieleniem tych gmin do starostwa Żydaczowskiego ; — obszar dworski w Demidowie z Moło- 
towem i w Bukawinie, będący zarazem obszarem dworskim w Chodorowie, oświadcza się, iż 
chce pozostać przy sądzie powiatowym w Chodorowie i przy starostwie Bóbreckiem. Wydział 
powiatowy zaś w Bóbrce postawił ten wniosek: ażeby pozostawić Bortniki przy starostwie 
Bóbreckiem i przydzielić je do sadu powiatowego w Chodorowie, ażeby dalej pozostawić i nadal 
Demidów z Mołotowem, tudzież Bukawine przy sądzie powiatowym w Chodorowie i przy sta- 
rostwie Bóbreckiem. 

Wydział krajowy postanowił oświadczyć się bezwzględnie za zatrzymaniem odnośnych 
punktów nchwały Wysokiego Sejmu z 29. Maja 1875, a to z powodów następujących : 

Rzeka Dniester w okolicy od Demidowa do Zurawna nie jest jeszcze tak wielką 
i z reguły nie stanowi żadnej przeszkody komunikacyjnej, gdyż nawet przy wyższym stanie 
wody łatwo się dostać na drugą stronę rzéki za pomocą pewnych i bezpiecznych przewozów, 
które zapewniają komunikacyę. Wyjątki od tej reguły należą do najrzadszych wypadków, gdyż 
dopiero poniżej Żurawna na południe, a to od miejsca, gdzie bystry i górski, a przy wezbraniu 
nader gwałtowny potok Świeca wpada do Dniestru, wydarzają się częściej przeszkody komu- 
nikacyjne. 

Gminy Bortniki, Demidów z Mołotowem, Bukawina, Holeszów i Łapszyn leżą po 
lewym brzegu Dniestru, na prawym brzegu zaś Dniestru leży Żurawno, a również na prawej 
stronie Dniestru znajduje się Żydaczów. 

Wysoki Sejm oświadczył się w uchwale z 29. Maja 1875 za tem, ażeby pozostawić 
Holeszów z Lapszynem i Uruskiem przy sądzie Zurawieüskim i aby wyłączyć takowe ze sta- 
rostwa Bóbreckiego a przydzielić do starostwa Żydaczowskiego. Przeciwko temu nie było wcale 
żadnej opozycyi, a c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych rozporządzeniem swem z dnia 12. 
Lutego 1878 1. 509 przydzieliło Holeszów i Lapszyn, Uruskie do c. K. starostwa Zydaczowskiego. 
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Zupełnie w tej samej konsekwencyi idą gminy Bortniki, Demidów z Mołotowem i Bu- 
kawina, położone bardzo blisko, a to na północ od Holeszowa; gmina i obszar dworski w Bor- 
tnikach liczące w sobie 779 dusz i leżące nieco dalej od lewego brzegu Dniestru, domagają się 
juź od lat kilku i uporczywie o przyłączenie do sądu i starostwa w Żydaczowie, a nie ma 
żadnego powodu odmawiać tej słusznej prośbie; gminy zaś Demidów z Mołotowem i Bukawiną 
leżą tuż przy samym lewym brzegu Dniestru, mają zatem znacznie bliżej niż Bortniki do Ży- 
daczowa, dokąd nie ma nawet jednej mili; poło żenie Bortnik, jako gminy skrajnej pociąga za 
sobą koniecznie przyłączenie Demidowa z Mołotowem i Bukawiną do sądu i starostwa Żyda- 
czowskiego, zwłaszcza, iż Demidów z Mołotowem liczy tylko 588 dusz, Bukawina zaś tylko 545 
mieszkańców, wreszcie dla wszystkich tych gmin wypłynie stąd oczywista i nader ważna korzyść, 
iż zamiast odległości przeszło czterech a blisko pięciu mil do siedziby starostwa w Bóbree, będą 
miały cztery a blisko pięć razy bliżej do Ziydaczowa, gdzie też powstaną natychmiast codzienne 
i ożywione stosunki. 

Gminy Demidów, Mołotów, Bukawina czują dobrze te korzyści, gdyż uchwaliły 
w radach gminnych, a to dnia 5. Marca 1878, iż pragną przydzielenia do starostwa Żyda- 
czowskiego, dopiero później i -— jak się zdaje — wskutek namowy Wydziału powiatowego Bo- 
breckiego, który dąży najusilniej w tym kierunku, ażeby starostwo Bobreckie nie było uszczu- 
plonem lecz przeciwnie ażeby rozszerzonem zostało, oświadczyły się te gminy za tem, ażeby, 
pozostawić je przy starostwie Bobreckiem; ze względu zaś, iz powyż wspomniana partykularna 
dążność rady powiatowej Bobreckiej uwydatniła się już przy rozprawach mięszanej komisyi 
formującej projekt podziału całego kraju na okręgi sądów powiatowych, tudzież uwydatniła się 
świeżo przy wniosku Wydziału powiatowego Bobreckiego z dnia 19. Marca 1878 1. 280, nie 
żądaliśmy w tej sprawie opinii rady powiatowej, gdyż niema żadnej wątpliwości iż rada po- 
wiatowa zatwierdziłaby tylko wniosek Wydziału powiatowego. 

Wszakże traktując tę sprawę z ogólnego stanowiska krajowego przedstawia się nam 
ta rzecz wcale inaczej i nie da się w żaden sposób zaprzeczyć, że Demidów, Mołotów, Buka- 
wina odnioslyby najoczywistszą korzyść z przydzielenia do sądu i starostwa Żiydaczowskiego. 

Wreszcie zarzut sądu wyższego, iz wykonanie projektu Sejmowego naruszyłoby 
dawniejsze granice obwodów w Brzeżanach i Stryju, a zatem i obrębów sądów obwodowych w Zło- 
czowie i Samborze objaśniamy w ten sposób, iż zarzut ten nie odnosi się wcale do Bortnik, 
które należały zawsze do sądu powiatowego w Zurawnie a zatem do dawniejszego obwodu 
Stryjskiego, przeto teź do obrębu sądu obwodowego w Samborze ;—lecz zarzut ten odnosi się tylko 
do gmin Demidów, Mołotów, Bukawina, które należały dotąd do sądu powiatowego w Chodo- 
rowie a zatem do obwodu Brzeżańskiego i do obrębu sądu obwodowego w Złoczowie; otóż 
Demidów, Mołotów i Bukawina musiałyby należeć teraz, tak jak sądy powiatowe w Mikołajowie 
Żydaczowie i Żurawnie do obrębu sądu obwodowego w Samborze, ale tylko chwilowo, 
gdyż Wys. Sejm w uchwale swej z 15. Grudnia 1878 uznał: „iż potrzebnem jest rychłe usta- 
nowienie trybunału I. instancyi w Stryju* a wówczas gminy te tak jak sądy powiatowe 
w Mikołajowie, Żydaczowie i Zurawnie należałyby do sądu obwodowego w Stryju i miałyby do 
Stryja dwa razy bliżej niż do Złoczowa. 

Wydział krajowy stawia przeto wnioski: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sejm Król. Galieyi i Lodomeryi wraz w Wielkiem Księstwem Krakowskiem odwołuje 
się do swej uchwały z 29. Maja 1875 i oświadcza c. k. Rządowi w myśl ustaw z 11. Czerwca 
1868 Nr. 59. dz. u. p. i z dnia 26. Kwietnia 1873 Nr. 62 dz. u. p. swe zdanie: 


1. iż należy utworzyć jak najrychlej nowy sąd powiatowy w Żydaczowie i przydzielić 
do niego wszystkie w uchwale Sejmowej z 29. Maja 1875 wyszczególnione miejscowości a mia- 
nowicie także i Bortniki, Demidów z Mołotowem, tudzież i Bukawinę; 

2. Gminę Bortniki, tudzież miejscowości Demidów, Mołotów, Bukawina należy wyłączyć 
z okręgu sądu powiatowego Chodorowskiego i z obrębu sądu obwodowego w Złoczowie a przy- 
dzielić do okręgu nowego sądu powiatowego w Żydaczowie i do obrębu sądu obwodowego 
w Samborze; 

3. wszakże z chwilą, w której nowy trybunał I. instancyi w Stryju w myśl uchwały 
Sejmowej z 15. Grudnia 1873 utworzonym i w życie wprowadzonym zostanie, należy przyłączyć 
cały okręg nowego sądu powiatowego Żydaczowskiego wraz z Bortnikami, Demidowem, Moło- 
towem i Bukawiną do obrębu trybunału I. instancyi w Stryju. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie dnia 3. Września 1878. 
Ludwik hr. Wodzicki. w. r. 
Marszałek krajowy. 


Waleryan Podlewski. w. r. 
Członek Wydziału krajowego. 


L. W. kr. 45.589|1878 


Alegat 48. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie przyłączenia sądu powiatowego w Dukli do 
okręgu sądu obwodowego w Tarnowie. 


Wysoki Sejmie! 


Dnia 6. września 1878. 1. 45.589 otrzymaliśmy pismo p. Ministra sprawiedliwości z 2. 
września 1878, 1. 12.397, odwołujące się do dawniejszego pisma p. Ministra z 28. maja 1878, 
l. 7245, i udzielające nam akta, według których tak e. k. Prezydya sądów obwodowych w Przemy- 
$lu i w Tarnowie, jak też c. k. wyższe sądy krajowe we Lwowie i w Krakowie zaproponowały 
jednozgodnie, ażeby z okręgu sądu obwodowego w Przemyślu wyłączyć cały obszar sądu powiato- 
wego w Dukli i przydzielić ten sąd do okręgu sądu obwodowego w Tarnowie. 

P. Minister wzywa nas zatem, ażebyśmy zasiągnęli w tej mierze opinii Wysokiego Sejmu 
i zawiadomili o niej p. Ministra obok zwrotu aktów udzielonych. 

Wydział krajowy odwołuje się niniejszem do swego sprawozdania , które złożył Wyso- 
kiemu Sejmowi dnia 12. lipca 1878. 1. 31.297, a to w przedmiocie przyłączenia sądu powiatowego 
Zmigrodzkiego do okręgu sądu obwodowego w Tarnowie i powołując się na zawarte tamże w ustę- 
pie 2gim i 3eim przedstawienie rzeczy, podnosi zarazem, że te same motywa, które przytoczył 
względem sądu Zmigrodzkiego, odnoszą się również nietylko do sądu powiatowego w Dukli, 
ale też oraz i do sądu powiatowego w Krośnie; — gdyż obydwa te ostatnie sądy mają znacznie 
bliżej do Tarnowa, niż do Przemyśla i eały ruch handlowy i przemysłowy wszystkich miejscowości, 
które należą do sądów powiatowych w Żmigrodzie, w Dukli i w Krośnie, skierowany jest tylko do 
Tarnowa ; okoliczności powyższe uznały wyrażnie wszystkie na wstępie wspomniane galicyjskie wła- 
dze sądowe tak co do Zmigrodu, jak też obecnie co do sądu powiatowego w Dukli, a zatem ipso 
facto uznały także i co do sądu powiatowego w Krośnie, który leży tuż obok i na północ od Dukli, 
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Wydział krajowy uzupełnia zatem swoje w sprawozdaniu z dnia 12. lipca 1878 
1 31.297 postawione wnioski w sposób następujący : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem oświadcza 
€. k, Rządowi w myśl ustawy z 26. kwietnia 1873 nr. 62 dz. u. p. swe zdanie: 


I. 1) iz z okręgu tak c. k. sądu obwodowego w Przemyślu, jak też z obrębu c. k. wyższego 
sądu krajowego we Lwowie, należy wyłączyć trzy sądy powiatowe, a to w Żmigrodzie, 
w Dukli i w Krośnie i wcielić takowe w chwili obecnej do okręgu e. k. sądu obwodo- 
wego w Tarnowie, zatem też do obrębu e. k. wyższego sądu krajowego w Krakowie; 

2) wszakże iż z dniem, w którym trybunał I. instancyi w Jaśle w myśl uchwały 

sejmowej z 4. maja 1875 utworzonym i w życie wprowadzonym zostanie, należy wyłą- 
czyć powyższe trzy sądy powiatowe w Żmigrodzie, w Dukli i w Krośnie, z okręgu c. k. 
sądu obwodowego w Tarnowie, i przyłączyć te trzy sądy powiatowe do zakresu nowego 
trybunału I. instaneyi w Jaśle. 

II. Sejm wzywa e. k. Rząd, ażeby ustanowił i zaprowadził jak najrychlej trybunał I. 
instancyi w Jaśle w myśl uchwały Sejmu z 4. maja 1875. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie dnia 10. września 1878. 
Ludwik hr. Wodzicki. w. r. 
Marszałek krajowy. 


Waleryan Podlewski. w. r. 
Członek Wydziału krajowego. 


L. W. kr. 46.06111878. 
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Alegat 44. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o budowie domu administracyjnego w krajowym zakładzie 
dla obłąkanych na Kulparkowie. 


Wysoki Sejmie! 


Na posiedzeniu dnia 28. Sierpnia 1877. powziął Wysoki Sejm uchwałę następującej 
treści : 

„Sejm wzywa Wydział krajowy, ażeby na przyszły rok złożył na stół Izby plany 
i kosztorysy na budynek administracyjny na Kulparkowie, zastósowany do koniecznych a skrom- 
nych potrzeb, którego koszta nie mogą przenosić kwoty zł. 45.000 w. a.* 

W wykonaniu tej uchwały udzieliliśmy architekcie Kuhnowi program, ułożony za 
współdziałaniem dyrektora zakładu, z poleceniem wypracowania planów i kosztorysów, w gra- 
nicach kwoty, na ten cel przez Wysoki Sejm przeznaczonej. 

Wedle programu mają się w tym budynku administracyjnym mieścić: kaneelarye 
dyrektora i zarządu, pomieszkania dyrektora, dwóch kapelanów, oficyała, pisarzy, woźnego, 
maszynisty i służby gospodarskiej — tudzież magazyny. 

Uwzględniliśmy li tylko konieczne potrzeby zakładu i pomieszczamy w projektowanym 
budynku tylko to, co bez dotkliwego uszczerbku dla chorych nie może być nadal zostawione 
w głównym gmachu zakładu. 

Architekt Kuhn, wywiążując się z otrzymanego polecenia, przedłożył nam szczegółowy 
projekt techniczny, zastósowany wprawdzie do programu, lecz obliczony na kwotę 73.324 zł. 87 ct. 

Zbyt wielka różnica tej kwoty od kwoty przez Wysoki Sejm wskazanej, spowodowała 
nas polecić panu budowniczemu powtórne wypracowanie planów, których wykonanie nie koszto- 
wałoby więcćj nad 45.000 zł. A gdy, pomimo tego, koszta, wedle drugiego planu, wynosić miały 
52.532 zł. 26 ct., — poleciliśmy przerobić plan i kosztorys po raz trzeci. 


Dopiero ten trzeci projekt techniczny odpowiada — o ile to być może — życzeniom 
Wysokiego Sejmu, wyrażonym w powyżćj przytoczonćj uchwale, i równocześnie zadawalnia 
konieczne a skromne potrzeby zakładu, bez zadosyćuczynienia którym zakład nie moźe swemu 
zadaniu w takich rozmiarach odpowiedzieć, w jakich odpowiedzieć powinien. 

Składamy na stół Wysokićj Izby wszystkie trzy plany, zarówno programowi odpo- 
wiadające, polecamy jednak do przyjęcia trzeci dlatego, bo koszta jego są najmniejsze, zbliżają 
się przeto do kwoty przez Wysoki Sejm przeznaczonćj. 

Suma kosztów budowy wynosi 45.282 zł. 42 ct. Do tych doliczyć należy 5?/, na wy- 
datki administracyjne (których dawniej w kosztorysach nie wykazywano, chociaż przy każdej 
budowie są nieuniknione) w kwocie 2.264 zł. 12 ct. 

Nadmienić nadto musimy, że budowniczy przyjął mury obwodowe pierwszego piętra 
tylko 45 centm. grube, dodaje jednak, ze byłoby do życzenia, aby takowe pogrubić o 15 centm. 
budynek bowiem wolno stojący ze względów na często silną zimę, powinienby mieć mury obwo- 
dowe na 0.60 m. grube. Koszt pogrubienia byłby 1.083 zł. 94 ct. 

Należałoby także zrobić około budynku obrukowanie ścieków, których koszt na 186 
m. kwadratowych po 5 zł. byłby 930 zł. 

Suma więc ogólna kosztów wynosiłaby : 


właściwa budowa 45.282 zł. 49 ot. 
prowadzenie budowy 2.3030, (E x 
pogrubienie murów 180539040 
obrukowanie 930 , — 
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razem 49,666 zł. 22 ct, 

W przekonaniu, że budynek administracyjny jest w Kulparkowie koniecznie potrzebny, 
że plan przedłożony odpowiada tylko skromnym potrzebom, i że koszta są bardzo umiarkowanie 
obliczone, Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy zezwolić na budowę domu admiuistracyjnego w krajowym 
zakładzie čla obłąkanych na Kulparkowie i na ten cel wyznaczyć kredyt w kwocie 49.666 zł. 22 ct. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyii Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie dnia 10 Września 1878. r. 


Ludwik hr. Wodzicki w. r. 
Marszałek krajowy. 


Dr. Franciszek Hoszard w. r. 
Członek Wydziału krajowego. 


L. W. kr. 42 599/1818. 


Aleeat 45 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia nowego sądu powiatowego 
w Podkamieniu w starostwie Brodzkiem i rozgraniczeń obok położonych sądów 
powiatowych. 


Wysoki Sejmie! 


W uchwale z 29. maja 1875 oświadczył Wysoki Sejm c. k. Rządowi opinię swa, co do 
podziału całego kraju na okręgi sądów powiatowych, 


W szczególności zaś zaprojektował Wysoki Sejm w powyższej uchwale utworzenie nowego 
sądu powiatowego w Podkamieniu w starostwie Brodzkiem i przyłączenie do niego pewnych miejsco- 
wości z okręgów sądów powiatowych w Brodach i w Załościach, tudzież pewne z tem w związku będące 
przydzielenie niektórych miejscowości z okręgu sądu powiatowego Tarnopolskiego do okręgu sądu 
Załozieckiego, i z okręgu sądu Oleskiego do okręgu sądu powiatowego w Brodach. 


Wszakże e. k. Rząd nie załatwił dotąd stanowczo tej ostatniej sprawy, gdyż otrzymaliśmy 
pismo p. Ministra Sprawiedliwości z 21. stycznia 1878 1. 17.308, udzielające nam akta, według 
których Lwowski e. k. sąd wyższy sprzeciwia się utworzeniu nowego sądu w Podkamieniu i wskazuje 
na trudności pozyskania stosownych lokalności dla tegoz nowego sądu; — na wypadek zaś, gdyby 
ten zaprojektowany nowy sąd przecież utworzouym został , oświadcza się sąd wyższy za tem, ażeby 
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pozostawić gminy-Hnidowa, Lukawiec, Batków przy sądzie powiatowym w Załościach, — gminy 
zaś Ihrowiee, Dubowee, Małaszowce i Hladki pozostawić i nadał przy sądzie powiatowym Tarno- 
polskim ; wreszcie niezawiśle od kwestyi ustanowienia nowego sądu w Podkamieniu przemawia sąd 
wyższy za tem, ażeby wyłączyć gminy Jasionów, Kadłubiska, Rażniów, Dubie i Czechy z okręgu 
sądu w Olesku i przydzielić takowe do sądu powiatowego w Brodach. 


P. Minister Sprawiedliwości wezwał nas zatem, ażebyśmy zasiągnęli ponownej opinii 
Wysokiego Sejmu nad wnioskami c. k. sądu wyższego we Lwowie i zawiadomili o niej p. Ministra 
obok zwrotu aktów udzielonych. 


I. Motywa, które przytoczył sąd wyższy na uzasadnienie swych wniosków, a nawet 
i same wnioski tegoż sądu wyższego, które są obszerniejsze, niż to przytoezylo pismo p. Ministra, — 
są według aktów powyższych następujące : 


a) Według zdania e. k. Sędziego w Załościach, nie należy Podkamień do rzędu takich mia- 
steczek, do których byłby skierowany ruch handlowy wszystkich prawie gmin okolicznych, 
gdyż tylko bardzo nieliczne gminy położone w obrębie zaledwie jednej mili na około 
Podkamienia mają stosunki handlowe z tem miasteczkiem, natomiast właściwy ruch han- 
dlowy tych gmin, które z okręgu sądu Załozieckiego wyłączone i do zaprojektowanego 
nowego sądu w Podkamieniu przydzielone być mają, skierowany jest do Załoziec i do 
Brodów, przeto też już z tego względu nie można zalecać Podkamienia na siedzibę 
sądu; — 


b) prócz tego wysuwa się tu na pierwsze tło ta ważna okoliczność, iż niema obecnie w Pod- 
kamieniu żadnych stosownych lokalności dla pomieszczenia nowego sądu; — wprawdzie 
Prezydyum sądu obwodowego w Złoczowie popiera projekt Sejmowy i wskazuje, iż nowy 
sąd możnaby tymczasowo umieścić w obszernym budynku klasztornym w Podkamieniu, 
a to na tak długo, dopokąd hr. Cettner, jako właściciel Podkamienia nie przedłoży takiej 
oferty, która byłaby godną uwzględnienia , lub też dopokąd e. k. Rząd nie wybuduje we 
własnym zarządzie stosownych lokalności dla nowego sądu; — jednakże sąd wyższy nie 
popiera i tej ostatniej propozycyi, gdyż według relacyi e. k. Sędziego w Załościach, leży 
rzeczony klasztór po za miasteczkiem Podkamienia i na wysokim pagórku ; — 

e) dalej podnosi sąd wyższy, iż Pedkamień leżałby na ostatecznej północy całego swego 
okręgu i zajmowałby względem gmin odnośnych skrajne czyli zupełnie niecentralne 
położenie ; — 


d) według zdania e. k. Sędziego w Załoścach , którego sąd wyższy poczytuje jako dokła- 
dnie obznajomionego z miejscowymi stosunkami, ruch handlowy tych gmin, które Sejm 
wyłączył ze sądu Tarnopolskiego i przyłączył do sądu Załozieckiego, skierowany jest 
przeważnie do Tarnopola ; a gdy prócz tego rzeczone gminy mają oraz tamże siedzibę 
e. k. starostwa , rady powiatowej i urzędu podatkowego, sprzeciwia się sąd wyższy wy- 
łączeniu tych gmin z okręgu sądu Tarnopolskiego podnosząc zarazem, iż rzeczone gminy 
musiałyby dążyć w przeciwległym kierunku do sądu Załozieckiego, a prócz tego musiałyby 
przejść pod jurysdykeye sądu obwodowego w Złoczowie , podczas gdy przynależą obecnie 
do jurysdykeyi znacznie bliżej położonego sądu obwodowego w Tarnopolu, a zatem te 
gminy odniosłyby szkodę z wykonania projektu sejmowego, do czego wreszcie przyłącza się ta 
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ważna okoliczność, iż zmienionoby w ten sposób pierwotne granice dawniejszych obwodów 
w Złoczowie i Tarnopolu, a zatem i opartego na nich rozgraniczenia „okręgów sądów 
obwodowych; — gdyby zaś nie wyłączono rzeczonych gmin z okręgu sądu Tarnopol- 
skiego, pozostałby przy Załościach nader nieznaczny okręg sądowy, składający się tylko 
z 138 gmin; — 


e) zresztą podnosi sąd wyższy i kwestyę kosztów co do utworzenia i pomieszczenia nowego 
sądu i systemizowania potrzebnych do tego urzędników i oświadcza się, że nie jest 
w położeniu zalecania odnośnej uchwały Sejmowej do wykonania. 


II. Wszakże na wypadek, gdyby p. Minister stosownie do propozycyi e. k. Prezydyum 
sądu obwodowego w Zloezowie wykonał uchwałę sejmową. co do utworzenia nowego sądu w Pod: 
kamieniu stawia sąd wyższy z motywów przez Prezydenta sądu obwodowego Złoczowskiego przyto- 
czonych następujące wnioski: 


1. ażeby gminy: Hnidawa, Lukawiee, Batków pozostawić przy okręgu sądu Załozieckiego, 
ponieważ Huidawa ma bardzo blisko do Zaloziee, pozostawienie zaś gmin Batków i Lukawiee przy 
sądzie Załozieckim potrzebnem jest dla stosownej konfiguracyi okręgów sądowych, gdyż w szeze- 
gólności przydzielenia gminy Łukawiec do nowego sądu w Podkamieniu, rozdarłoby całość okręgu 
sądowego Zalozieekiego a z przynależącej do tegoż okręgu miejseowości Kruhów stworzyłoby wyspę 
pomiędzy trzema obcymi okręgami sądowymi w Olesku, Zborowie i Podkamieniu; 


2. ażeby pozostawić gminy Ihrowice, Dubowce, Małaszowce i Hladki przy sądzie powia- 
towym Tarnopolskim, gdyż mają bliżej do Tarnopola, niż do Załoziec, i stosunki ich handlowe 
grawitują do Tarnopola, gdzie mają oraz siedzibę starostwa, 


III. Niezawiśle od kwestyi utworzenia nowego sądu w Podkamieniu popiera sąd wyższy 
propozycyę Sejmu, ażeby wyłączono z okręgu sądu Oleskiego gminy Jasienów, Kadłubiska, Rażniów, 
Dubie, Czechy i przydzielono takowe do sądu powiatowego w Brodach, a sprzeciwia się tej propozycji 
Sejmu : ażeby przydzielono gminy Qzyżki, Konty, Brachówka, Łabacz, Bolozynów, Przewłoczna, 
Kobyle, Sokołówka do sądu Brodzkiego, wyłączając takowe ze sądu Oleskiego a to z powodów: iż 
te na ostatku wspomniane gminy mają bliżej, a niektóre znacznie bliżej do Oleska niż do Brodów, 
a zatem poniosłyby oczywistą niekorzyść czyli uszczerbek z wykonania projektu sejmowego, 


C. k. Prezydyum sądu obwodowego w Złoczowie objawiło wprawdzie zdanie pod 
IT. i III. wyszczególnione, na które zgodził się Lwowski sąd wyższy, jednakże rzeczone Prezy- 
dyum patrząc z bliska na miejscowe stosunki, popiera utworzenie nowego sądu powiatowego w Pod- 
kamieniu i zbija wszelkie przeciwko temu podniesione zarzuty e k. Sędziego w Załościach. W szeze- 
gólności zaś przytacza rzeczone Prezydyum, iż kraj nasz bardzo szczupło w sądy uposażonym jest, 
z czego też w rezultacie wynika powszechnie znane przeciążenie sądów, dla tego też rzeczone Pre- 
zydyum wychodzi przy składaniu swojej opinii z tego przypuszczenia, iż utworzenie nowego sądu 
powiatowego w Podkamieniu jest już rzeczą uchwalona. 


Zaiste każdego uderzać musi ta okoliczność, iż rzeczone Prezydyum nie spodziewało się 
bynajmniej, ażeby przeciwko tej w skutek przedłożenia Rządowego i zgodnie z temże przedłożeniem 
już uchwalonej rzeczy, podniosły się jakiekolwiek zarzuty i taka opozycya c. k. sądu wyższego 
we Lwowie. 
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Wydział krajowy zarządził w tej sprawie jeszcze dnia 22. lutego 1878 1. 3512 bliższe 
dochodzenia, jednakże natrafił na tę trudność, iż Wydział powiatowy Brodzki, dążąc do jak naj- 
większego rozszerzenia starostwa Brodzkiego i zmierzając do tego celu, ażeby powiat polityczny 
Brodzki obejmował w sobie także i sądy powiatowe w Olesku i Załoścach, oświadczył w swem 
sprawozdaniu z 23. lipca 1878 1, 516 wyraźnie, iż nie może działać w myśl wskazówek Wydziału 
krajowego, ani też pouczyć odnośnych gmin o istotnem położeniu rzeczy, a mianowicie w tej mierze, 
iż gminy pragnąc przynależeć do pewnego powiatu politycznego, domagać się mogą przydzielenia 
tylko do takiego sądu powiatowego, który mieścić się będzie w obrębie tegoż powiatu politycznego. 
Dopiero w skutek ponownego czyli raczej trzeciego pisma naszego 30. lipca 1878. 1. 39.964 
doniósł nam Wydział powiatowy Brodzki, a to dnia 5. sierpnia 1878 1. 559, iż pouczy gminy 
odnośne w myśl naszych wskazówek i przedłożył nam oraz opinię tamtejszej rady powiatowej, a 
to w tej treści: 


I. iż rada powiatowa nie zgadza się z projektem Wys. Sejmu, eo do utworzenia nowego 
sądu powiatowego w Podkamieniu i oświadeza się za pozostawieniem nadal sądu powiatowego 
w Załoścach ze wszystkiemi gminami należącemi obecnie do politycznego powiatu Brodzkiego przy 
tymże starostwie Brodzkiem, a to z powodów przez e. k. Sędziego w Załościach przytoczonych, 
które rada powiatowa rozwija jeszcze obszerniej; 


II. „Myśl utworzenia sądu powiatowego w Podkamienin wywołała i dalsze proponowa- 
„ne zmiany terytoryalne w starostwie Brodzkiem, t. j. przyłączenie gmin Czyżki, Konty z Bra- 
„chówką, Łabacz, Bołożynów, Przewłoczna z Kobylem i Sokołówką, do sądu w Brodach, jeżeli 
„pragną pozostać przy starostwie Brodzkiem, albo też przyłączenie tych gmin do starostwa w Zło- 
„czowie, jeżeli chcą pozostać przy sądzie Oleskim*, 


„Tak jedną jak i drugą alternatywę uznaje rada powiatowa za niedogodną dla tychże 
gmin nadmienionych,* — gdyż należało by je pozostawić przy starostwie Brodzkiem i przy sądzie po- 
wiatowym Oleskim, przeto też rada powiatowa oświadcza się przeciw zamierzonemu wcieleniu tych 
gmin do sądu w Brodach, a przemawia za przyłączeniem sądu Oleskiego do starostwa w Brodach; 


w razie zaś, gdyby przyłączenie sądu Oleskiego do starostwa Brodzkiego było niemożli- 
wem, a to z tego powodu, iż gminy Juśkowiee, Olesko, Podlesie, Zakomarze, które należą obeenie 
do starostwa Złoczowskiego, trzeba weielić koniecznie do sądu Oleskiego, rada powiatowa Brodzka 
oświadcza się za utworzeniem nowego sądu powiatowego w Sokołówce, a to dla gmin: 


Czyżki, Konty z Braehówka, Łabacz, Bołożynów, Przewloezna z Bajmakami czyli Koby- 
lem, Sokołówka, Jasionów, Kadłubiska, Rażniów, Dubie, Czechy, — Ożydów z Angielówką, Stołpin, 
'loporów, Trójca i Turze, które to miejscowości nie są oddalone nad dwie mil od Soko- 
łówki, mają tamże w każdej porze roku dobrą komunikacyę i grawitują pod względem handlowym 
do Sokołówki, gdzie też co dwa tygodnie odbywają się licznie uczęszczane targi; okręg tego nowego 
sądu obejmowałby;w sobie przestrzeń przeszło sześciu mil kwadratowych z ludnością 20.352 mieszkań- 
ców i w ten sposób nie uszezuplonoby ani starostwa Brodzkiego, ani też starostwa Złoczowskiego; 
prócz tego wyłączając gminy Stołpin, Toporów, Trójca i Turze z okręgu sądu Łopatynskiego, prze- 
znaczonoby im sąd daleko dogodniejszy, a nie ma żadnej obawy o brak lokalności w Sokołówce, 
gdyż właściciel Sokełówki ma tam murowany dworek na pomieszczenie sądu i gotów dobudować 
areszta; — wreszcie przedstawia rada powiatowa Brodzka, iż gdyby wykonano projekt Wys. Sejmu, 
ażeby przyłączyć sąd Załoziecki do starostwa Tarnopolskiego, a natomiast utworzyć nowy sąd 
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w Podkamieniu i gdyby zarazem pozostawiono według projektu Lwowskiego sądu wyższego gminy 
Hnidawa, Batków i Lukawiee przy sądzie Zalozieekin, a gminy Czyżki, Konty z Brachówką, Łabacz, 
Bołożynów, Przewłoczna z Kobylem, tudzież Sokolówke przy sądzie Oleskim w takim wypadku od- 
padłaby od Brodzkiego powiatu politycznego niemal jedna trzecia część dotychczasowego jego ob- 
szaru, a to z gleba najproduktywniejszą, pozostała zaś reszta tego powiatu obejmywałaby w sobie 
przestrzenie przeważnie lesiste, które jako mniej zaludnione i nisko opodatkowane musiałyby dwa 
razy tyle płacić dodatka powiatowego na utrzymanie reprezentacyi powiatowej, podczas gdy gminy 
odnośne już dziś nie są prawie w stanie opłacać przypadających na nie dodatków powiatowych. 
Rada powiatowa twierdzi zatem, iż przez uszczuplenie starostwa Brodzkiego wedle projektu Wys. 
Sejmu stałaby się administracya powiatowa niemożebną. 


Następnie dnia 6. września 1878 1. 634 przedłożył nam Brodzki Wydział powiatowy 
uchwały rad gminnych powzięte w sierpniu i wrześniu 1878, r. w miejscowościach: Hnidawa, 
Batków, Łukawiec, Konty z Brachówką, Labaez, Bolozynów, Przewłoczna z Kobylem i Sokołówka. 


O bliższej treści tych uchwał, które są owiane tymże samym duchem, jak opinia rady 
powiatowej w Brodach, zdamy sprawę w stosownym miejscu poniżej, teraz zaś przystępujemy naj- 
przód do właściwego i najgłówniejszego punktu niniejszego przedmiotu t. j. do krytyki i ocenienia 
opozycyi tak Lwowskiego sądu wyższego jak też Brodzkiej rady powiatowej przeciwko utworzeniu 
nowego sądu powiatowego w Podkamieniu. 


Nim wszakże przejdziemy do zbijania zarzutów, które przez sąd wyższy i radę powia- 
tową w Brodach podniesione zostały, pozwolimy sobie przytoczyć najprzód okoliczności następujące: 


Wys. Sejm w uchwale swej z 29, maja 1875 orzekł: 


1. iż starostwo Złoczowskie ma w sobie obejmować trzy sądy powiatowe, a to w Zło- 
czowie, w Zborowie i w Olesku; 


2. iż starostwo Brody obejmuje w sobie trzy sądy powiatowe w Brodach, Łopatynie 
i Podkamieniu (nowy sąd powiatowy); 


8. iż starostwo w Tarnopolu obejmuje w sobie trzy sądy powiatowe w Tarnopolu, 
w Mikulincach, i Załoścach, i że ten ostatni sąd Załoziecki wyłączyć trzeba ze starostwa Brodz- 
kiego, a przydzielić do starostwa Tarnopolskiego zamiast dawniejszego sądu powiatowego w Ihrowicach. 


Dodać tu trzeba, iż starostwo Brodzkie w skutek przyłączenia sądu Załozieckiego do sta- 
rostwa Tarnopolskiego utraciłoby tylko dziewięć gmin. 


Prócz tego zaś należy tu wspomnieć, iż dawniejszy sad w Ihrowicach mieścił sie na 
przestrzeni 644%. mil [] i obejmował w sobie ludność, która w r. 1866. wynosiła 21.014 mieszkańców, 
gdy zaś pomieszczenie tego sądu w Ihrowicach dla braku tamże odpowiednich lokalności wydało 
się niedogodnem, zarządzono najprzód w krótkiej drodze administracyjnej, iż sąd Ihrowicki urzędować 
będzie w Tarnopolu, wreszcie e. k. Ministerstwo Sprawiedliwości w rozporządzeniu swem z d. 15. 
lutego 1867 Nr. 37 dz. u. p. orzekło: iż e. k. sąd powiatowy deleg. miejski w Tarnopolu rozsze- 
rzyć ma swoje czynności na obszar ówczesnego okręgu sądowego w Throwiach i tym sposobem 
sąd powiatowy Throwieki znikł zupełnie z widnokręgu. 


Teraźniejszy okręg sądu powiatowego deleg. miejskiego w Tarnopolu mieści się zatem 
obecnie na przestrzeni 14,%% mil C] a według najświeższego sprawozdania e. k. Prezydyum sądu 
obwodowego w Tarnopolu z dnia 12. kwietnia 1877 l. 792/pr. (videatur sprawozdanie Wydziału 
krajowego względem utworzenia nowego sądu powiatowego w Podwołoczyskach) liczy w sobie obe- 
enie 69.078 mieszkańców. 


Wynika z tąd niezaprzeczenie, iż tak wielki obszar sądu powiatowego nie odpowiada 
bynajmniej nalezytemu sprawowaniu sprawiedliwości i przekracza nawet zupełnie możności spręży- 
stego wymiaru tej sprawiedliwości a stanowi zarazem bardzo wielką i dotkliwą ujmę dla ludności, 
która tak daleko do swego sądu udawać się musi; — ztąl też powstaje nieodzowna potrzeba 
przywrócenia dawniejszego sądu w Ihrowicach; gdy zaś wieś Ihrowice nie jest tak dalece odpo- 
wieduig na siedzibę sądu i niema tamże stosownych lokalności, gdy zaś dalej Załośce leżą znacznie 
bliżej do Tarnopola niż do Brodów, a miasteczko Podkamień jest wcale odpowiedniem miejscem 
dla siedziby sądu powiatowego, nastąpił ztąd w uchwale Wys. Sejmu z 29. maja 1875 ten nader 
korzystny projekt: ażeby sąd Załoziecki zastąpił dawniejszy sąd Ihrowieki, gminy tegoż dawniejszego 
okręgu sądowego zyskałyby na tem, gdyż miałyby bliżej do sądu w Załościach, niż do sądu w Tar- 
nopolu 1 zamiast do wst Ihrowie udawałyby się do handlowego miasta Załozieć, a pozostałyby tak 
jak dotąd przy starostwie Taruopolskiem dokąd mają bliski przystęp, gminy zaś położone na północ 
Załoziee i które to gminy grawitują i tak do Brodów, przydzielił Wys. Sejm do nowego sądu 
w Podkamieniu, gdyż na Podkamień dążą do siedziby starostwa w Brodach, i tamże istnieje dla 
nich najbliższa siedziba e. k. starostwa; — wreszcie Podkamień liczy w sobie 3.000 mieszkańców, 
ma oprócz zwykłych targów tygodniowych także i uprzywilejowane jarmarki a to czternaście razy 
do roku, prócz tego z powodu istniejącego tamże klasztoru Dominikanów i wydarzających się często 
odpustów, dalej z powodu handlu granicznego jest to miasteczko według zdania Prezydenta sądu 
obwodowego w Złoczowie daleko więcej ożywionem, niż bardzo wiele innych miasteczek, w których 
istnieje siedziba sądu powiatowego ; nakoniec gminy z okręgu sądu Załozieckiego, które przydzielił 
Wys. Sejm do sądu w Podkamieniu, osiągnęłyby tę bardzo ważną korzyść, iż dążąc w swych co- 
dziennych stosunkach do starostwa i urzędu podatkowego w Brodach, załatwiałyby za jednym za- 
ehodem i tak właśnie, jakby po drodze swe sądowe interesa w Podkamieniu, podczas gdy dotąd 
dążyć musiały w dwóch wprost sobie przeciwnych kierunkach, a to do Brodów i do odległego 
sądu w Załościach. 


Wydział krajowy sądzi, iż powyż przytoczone okoliczności uzasadniają jak najdobitniej 
odnośne propozycye Wys. Sejmu względem utworzenia nowego sądu powiatowego w Podkamieniu 
a w dodatku zbija zarzuty sądu wyższego i rady powiatowej w Brodach w tym względzie pod- 
niesione w sposób następujący: 


A (ad I a.) Sam Sędzia powiatowy w Załościach przyznaje, iż właściwy ruch handlowy 
tych gmin, które z okręgu sądu Załozieckiego wyłączone i do sądu powiatowego w Podkamieniu 
przydzielone być mają, skierowany jest do Brodów; — a jużci ten ruch przeważa w każdym razie 
ruch handlowy do Załoziec, ato w ten sposób, iż w obec handlowego znaczenia Brodów, ruch han- 
dlowy do Załoziec zaledwie na wzmiankę zasługiwać może. 


B. (ad I. b.) Według relacyi p. Prezydenta sądu obwodowego w Złoczowie, klasztor 
Dominikanów dostarczyć może bardzo dogodnego pomieszczenia dla nowego sądu w Podkamieniu, 
wreszcie sąd wyższy według udzielonych nam aktów stoi w pertraktacyi ze Stefanem Freudenber- 
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gerem właścicielem domu w Podkamieniu, który ofiarował się sprzedać swój murowany i obszerny 
dom za 9000 zł. lub też wynająć takowy na pomieszczenie nowego sądu za opłatą rocznego czyn- 
szu w kwocie 900 zł. w. a. Nie ma przeto żadnej obawy o brak stosownych lokalności w Pod- 
kamieniu. 


C. (ad I. e.) Arondacya przyszłego nowego sądu w Podkamieniu wydaje się wcale dobrą, 
a nie może być nawet porównaną z najniekor.ystniejszemi i zupełnie skrajnemi siedzibami sądów 
powiatowych: w Nowem siole i Wiśniowczyku, w których już od 23 lat istnieją dotąd sądy powia- 
towe, przyczem e. k. Rząd pomimo tak długiego czasu nietylko nie poczynił dotąd żadnych kroków, 
ażeby umieścić siedzibę tych sądów w miejscu stosowniejszem, lecz przeciwko skierowanym do tego 
celu usiłowaniom Wys. Sejmu podnosi trudności i przeszkody, które tylko na kwestyi finansowej 
polegać się zdają. 


D. (ad 1. d) Wysoki Sejm w uchwale swej z 29. maja 1875 wyłączył z okręgu sądu 
Tarnopolskiego : 


«) gminy Czerniechów (z Piutyńcami), Jankowce i Grobla, Horodyszcze, Nosowee, Plesko- 
wee, Oburzance, Zarudzie, Mszaniee, Ditkowce, dalej — 


8) gminy Ihrowice, Dubowee, Malaszowee, Hladki, — 


a przyłączył wszystkie powyższe gminy ad «) i ad 3) do sądu powiatowego w Załoścach. 


ad «) Według zdania p. Prezydenta sądu obwodowego w Tarnopolu z 12. kwietnia 1877 
1. 791/pr. mają gminy pod «) wyszczególnione znacznie bliżej do Załoziec niż do Tarnopola, a to 
o 1, 1, 13, 19, 10, 16, 15, 16 i 15 kilometrów bliżej do Załoziec, a ruch handlowy wszystkich 
tych gmin skierowany jest przeważnie do Załoziec, a to w ten sposób, iż lubo te gminy przynależą 
dotąd do sądu powiatowego Tarnopolskiego, rozstrzyga ich spory już obecnie sąd powiatowy Zało- 
7ziecki jako forum eontraetus, przeto też rzeczone gminy skorzystają niezaprzeczenie z przy- 
dzielenia ich do sądu Załozieckiego. 


W ten sposób twierdzenie Sędziego powiatowego w Załoścach i zdanie sądu wyższego we 
Lwowie, który opierał się bezwzględnie na twierdzeniach Sędziego w Załoścach, a oprócz tego 
i zdanie Brodzkiej rady powiatowej, wykazane są jako zupełnie mylne. 


ad 7) Dalej przedstawia p. Prezydent sądu obwodowego w Tarnopolu, iż gminy pod 5) 
wyszczególnione, a mianowicie Ihrowice, Dubowee, Małaszowce mają o 2, 8 i 2 kilometrów bliżej 
do Tarnopola, niż do Załoziec, a gmina Hladki ma równą odległość tak do Zaloziee jak do Tarno- 
póla; że wreszcie ruch handlowy tych czterech gmin podąża do Tarnopola, a przeto należy pozo- 
stawić te cztery gminy przy sądzie powiatowym Tarnopolskim, na co też zgadza się niniej- 
szem zupełnie Wydział krajowy. 


Na dalszy zarzut sądu wyższego. iż gminy pod «) wyszczególnione musiałyby przejść 
pod jurysdykcyę sądu obwodowego w Złoczowie, podczas gdy przynależą obecnie do jurysdykcyi 
bliżej położonego sądu obwodowego w Tarnopolv, odpowiadamy, iż cały okręg przyszłego sądu Za- 
łozieckiego wyłączyć należy z obrębu sądu obwodowego w Złoczowie, a przydzielić do obrębu sądu 
obwodowego w Tarnopolu, dokąd należy i teraz dawniejszy sąd lhrowieki, a co będzie z każdego 


à 
względu odpowiedniem, gdyż Załośce mają znacznie bliżej do Tarnopola, niż do Złoczowa, a zatem 


ta mała zmiana granie dawniejszych władz obwodowych w Złoczowie i Tarnopolu, nie może stano- 
wić tu żadnej a żadnej przeszkody. 


Motywa przeto sądu wyższego ad I. wyszczególnione są tego rodzaju, iż sąd wyższy sam 
nie wierzył w skuteczność tych powodów i dla tego postawił ad II. swe wnioski na ten wypadek, 
gdyby p. Minister wykonał przecież uchwałą Wys. Sejmu co do utworzenia nowego sądu powiato- 
wego w Pedkamieniu. 


ad IL. Co do tych wniosków sądu wyższego, a mianowicie co do gmin Hnidawa, Łuka- 
wiec, Batków musimy przytoczyć, iż zdania c. k. Prezydyum sądu obwodowego w Złoczowie i sądu 
wyższego we Lwowie, nie są ugruntowane; te trzy gminy mają wprowadzić niedaleko do Załoziec, 
jednakże należą one do starostwa w Brodach, mają codzienne stosunki z Brodami i na Podkamień 
dążą także w ruchu handlowym do Brodów, dokąd mają znacznie bliżej, niż do siedziby starostwa 
w Tarnopolu i w ogóle nie miały dotąd żadnych stosunków z Tarnopolem; — prócz tego mają te 
gminy znacznie bliżej do Złoczowa niż do Tarnopola, a należą dotąd do jurysdykcyi sądu obwodo- 
wego w Zloezowie i przy niej pozostawić ich trzeba, gdyż nie ma żadnego powodu słusznego, któ- 
ryby usprawiedliwił przyłączenie ich do odleglejszego trybunału w Tarnopolu; argumentacya Pre- 
zydenia sądu obwodowego w Złoczowie: „iż Kruhów stanowiłby wyspę pomiędzy trzema obcymi 
okręgami sądowymi w Olesku, w Zborowie i Podkamieniu*, jest zupełnie mylną, gdyż opiera się 
na tem, iz Kruhów przynależy jeszcze do okręgu sądu powiatowego w Załoścach, z którego jednakże 
wyłączyła go opinia Wys. Sejmu z 29. maja 1875, a p. Minister Sprawiedliwości w rozporządzeniu 
swem z dnia 29. stycznia 1878. r. Nr. 15. dz. u. p. przydzielił Kruhów do sądu powiatowego 
w Złoczowie. 


Gdy zas prócz tego z uchwał rad gminnych w Hnidawie, Batkowie, w Łukawcu wynika, 
iż pragną pozostać przy starostwie Brodzkiem, przeto też oświadcza się Wydział krajowy w myśl 
uchwały Wys. Sejmu z 29. maja 1875 stanowczo za tem, ażeby Hnidawę, Batków, Łukawiec przy- 
dzielić do nowego sądu w Podkamieniu, 


Co do gmin Ihrowice, Dubowce, Małaszowce i Hladki oświadczyliśmy już powyżej, iz 
zgadzamy się na to, ażeby zmienić w tym względzie uchwałę Wysokiego Sejmu z 29, maja 1875 
i pozostawić te cztery gminy przy sądzie pow. deleg. miejskim w Tarnopolu. 


ad IIT. Zanim przystąpimy do odpowiedzi na wnioski sądu wyższego w ustępie III. wy- 
szczególnione, musimy wprzód odpowiedzieć na odrębne i dalej sięgające wnioski rady powiatowej 
Brodzkiej, zwłaszcza, iż takowe odnoszą się najszczególniej do sądu powiatowego w Olesku, o któ- 
rym opiewa właśnie IlI, ustęp wniosków Lwowskiego sądu wyższego. 


Najprzód zaznaczyć musimy, iż rada powiatowa Brodzka uwydatniła w swej opinii jak 
najjawniej swoją dążność do tego skierowaną, ażeby zapobiedz wszelkiemu uszczupleniu starostwa 
Brodzkiego ; przyznała to ona otwarcie i nawet twierdzi, a to w sposób, ile oedniamy przesadzony, 
że przez uszczuplenie starostwa Brodzkiego, administracya powiatowa stałaby się nawet niemożebną, 
co też z tego względu, jako przesadzone poczytywać musimy, iż starostwo Brodzkie według powyż 
wyszczególnionego projektu Wys. Sejmu byłoby zawsze jeszcze jednem z największych w kraju sta- 
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rostw, a w każdym razie równałoby się co do obszaru ze starostwami w Zloezowie i Tarnopolu, 
w których przecież istnieją trybunały kolegialne. 


Nie możemy zatem pominąć tej uwagi, iż rada powiatowa, dążąc przedewszystkiem do 
zapewnienia sobie jak największych dodatków powiatowych, nie baczyła weale na ogólne interesa 
krajowe, lecz postawiła na czele swoje własne interesa powiatowe, i w tej dążności partykularnej 
sprzeciwiła się projektowi utworzenia nowego sądu w Podkamieniu, a postawiła natomiast żądanie, 
ażeby sądy powiatowe w Załoścach i Olesku mieściły się i nadal a to w całej swej objętości w sta- 
rostwie Brodzkiem, a gdyby to ostatnie z tego względu stać się nie mogło, iż gminy Olesko, Juś- 
kowice, Podlesie, Zakomarze, jako należące dotąd do starostwa Złoczowskiego koniecznie przydzielić 
trzeba do sądu Oleskiego, postawiła rada powiatowa swój ewentualny wniosek utworzenia nowego 
sądu powiatowego w Sokołówce. 


Wydział krajowy nadmienia tu najprzód, iż e. k. Rząd zgodził się już faktycznie na 
projekt Wys. Sejmu z 29. maja 1875, opiewający w ten sposób, iż starostwo Złoczowskie obej- 
wować ina w sobie trzy sądy powiatowe, a to w Złoczowie, Zborowie i Olesku; gdyż e. k. 
Ministerstwa Sprawiedliwości i spraw wewnętrznych działały we wspólnem porozumieniu się, 
a rozporządzenie P. Ministra spraw wewn. z 12. lutego 1878 1. 509. przydzieliło gminę Ożydów 
z Angielówką do starostwa Złoczowskiego, wyłączając tę gminę ze starostwa Brodzkiego, co też 
nastąpiło oczywiście z tego powodu, iż sąd powiatowy Oleski, którego znaczniejsza część mieści 
się w starostwie Złoczowskiem, należeć będzie do tegoż ostatniego starostwa, a powtóre z tego po- 
wodu, iż Ożydów z Angielówką leży tuż obok Oleska, a nawet na południe od Juśkowie i od 
Oleska, a zatem niema żadnej wątpliwości w tej mierze, iż Ozydów z Angielówka w każdym razie 
tak jak dotąd do okręgu sądu Oleskiego przynależeć musi. 


Co do projektowanego przez radę powiatową nowego sądu w Sokołówce, musimy tu 
dalej przytoczyć, 1ż Jasionów, Kadłubiska, Dubie nie mogłyby w żaden sposób należeć do tego za- 
projektowanego sądu, gdyż mają daleko bliżej do Brodów niż do Sokołówki; także i dla gmin Czechy. 
Raźniów, byłoby pożądańszem neleżeć do sądu w Brodach, a nie do Sokołówki. 


Nie wspominając już nie o tem, iż nie ma teraz w Sokolówee stosownych lokalności dla 
pomieszczenia sądu, trzeba jednakże przytoczyć, iż miasteczko Sokołówka liczy w sobie tylko 2105 
mieszkańców i leży bardzo niedaleko Oleska, gdyż cała odległość wynosi tylko półtora mili. 


Jakkolwiek więc Wydział krajowy dąży w ogóle do jak najgęstszego rozsiania sądów 
powiatowych w kraju, to jednakże rachując się z istotnem położeniem rzeczy, a mianowicie z tem, 
iż e. k. Rząd przy każdym przez Wys. Sejm zaprojektowanym nowym sądzie stawia tak usilne i na 
lata obrachowane trudności, które tylko na kwestyi finansowej polegać się zdają, nie widać żadnej 
szansy powodzenia dla tego, przez Brodzką radę powiatową zaprojektowanego nowego sądu w Soko- 
lówee, a ze względu, iż trzeba się przedewszystkiem starać o utworzenie innych i daleko 
potrzebniejszych sądów, nie jest w możności popierania rzeczonego projektu rady powiatowej 
w Brodach. 


ad III. Przechodząc następnie do wniosków Lwowskiego sądu wyższego w ustępie III. 
wyszezególnionyeh, donosimy Wysokiemu Sejmowi, że uchwały rad gminnych powzięte ostatecznie 


w miejscowościach : 
2 
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Konty z Brachówką, Labaez, Bołożynów, Przewłoczna z Kobylem, Sokołówka o$wiadezaj ą 
wprawdzie, iż gminy te radeby należeć do sądu Oleskiego, lub też do nowego sądu w Sokołówee, 
jednakże treść tych uchwał wykazuje najdobitniej, iż rzeczone gminy pragną przedewszystkiem po- 
zostać przy starostwie Brodzkiem, a Konty z Brachówką, Labaez, Sokołówka oświadczają z najusil- 
niejszym naciskiem, iż w żaden sposób do starostwa Złoczowskiego przynależeć nie mogą i przyna- 
leżeć nie chcą. Gminy Konty z Brachówką, Bołożynów i Przewłoczna twierdzą prócz tego, iż mają 
grunta w terytoryach gmin Rażniowa, Czyżek, Stołpin i Turze, a Wydział powiatowy Brodzki 
twierdzi dalej, że i gminy Sokołówka, Łabacz posiadają grunta w terytoryach gmin Turze, Rażniów 
i Czechy. Gmina Czyżki nie przedłożyła dotąd uchwały swej rady gminnej, — jednakże ta gmina 
leży tuż obok gminy Konty i obok gmin Kadłubiska i Czechy, a sąd wyższy oświadczył się właśnie 
za tem, ażeby Kadłubiska, Czechy przyłączone zostały do sądu powiatowego w Brodach. 


Z powyższych przeto względów oświadcza się Wydział krajowy stanowczo za tem, ażeby 
wszystkie wyżej nadmienione gminy w myśl uchwały Wys. Sejmu z 29. maja 1875 do okręgu 
sądu powiatowego w Brodach przydzielone zostały, zwłaszcza, że gminy te mają i tak ze siedzibą 
c. k, starostwa, urzędu podatkowego i rady powiatowej w Brodach jak najczęstsze i niemal codzienne 
stosunki, 


Wydział krajowy stawia zatem wnioski następujące : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Sejm Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem odwo- 
łuje się do swej uchwały z 29. maja 1875 i oświadcza e. k. Rządowi w myśl $. 2. ustawy z dnia 
11. czerwca 1868 Nr. 59. dz, u. p. tudzież w myśl ustawy z 26. kwietnia 1873 Nr. 62. dz. u. p. 
swe zdanie: 


1. iż należy utworzyć jak najrychlej nowy sąd powiatowy w Podkamieniu w starostwie 
Brodzkiem i przydzielić do niego wszystkie miejscowości wyszczególnione w uchwale 
Sejmu krajowego z 29 maja 1875, a zatem także i gminy Fnidawa, Batków, Łuko- 
wiec; (rektyfikuje się przytem mylne nazwy: „Zagórze i Uiszkowcee* recte: Za- 
górze i Niszkowce, — dalej „Pańkrowee* recte: Pańkowce, „Popowice* recte: 
Popowee) ; 


2. iż starostwo Brodzkie ma w sobie obejmować trzy sądy powiatowe, a to w Brodach, 
Lopatynie, i nowy sąd w Podkamieniu; natomiast należy wyłączyć ze sta- 
rostw& Brodzkiego sąd powiatowy w Załoścach, który mieścić Sie ma w starostwie Tar- 
nopolskiem ; 


3. iż starostwo 'l'arnopolskie ma w sobie obejmować trzy sądy powiatowe, a to w Tarno 
polu, w Mikulińcach i w Załoścach; 


4 iz starostwo Złoczowskie ma w sobie obejmować trzy sądy powiatowe, a to w Złoczo- 
wie, Zborowie i Olesku ; 


5. z okręgu sądu powiatowego deleg. miejskiego w Tarnopolu należy wyłączyć miejscowo- 
ści: Czerniechów, Jankowee, Grobla, Horodyszcze, Nosowee, Pleszkowee, Obarzańce, Za- 
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rudzie, Mszaniee, Ditkowee i przyłączyć takowe w myśl uchwały sejmowej z 29. maja 
1875 do sądu powiatowego w Załoścach; 

natomiast należy pozostawić gminy lhrowice, Dubowce, Małaszowee i Hladki 
przy okręgu c. k. sądu powiat. deleg. miejskiego w Tarnopolu; 


z okręgu sądu powiatowego w Olesku nałeży wyłączyć Czyżki, Konty z Brachówką, Ła- 
bacz, Bołożynów, Przewłoczna z Bajmakami czyli z Kobylem, Sokołówka, — Jasionów, 
Kadłubiska, Raźniów, Dubie, Czechy, i przydzielić te miejscowości do sądu powiatowego 
w Brodach; 


cały przyszły okręg sądu powiatowego w Załoścach w myśl niniejszej uchwały ukon- 
stytuowany należy wyłączyć z obrębu sądu obwodowego w Złoczowie a przyłączyć do 
obrębu e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu, podczas gdy nowy sąd powiatowy w Pod- 
kamieniu należeć ma do obrębu e. k. sądu obwodowego w Złoczowie. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 


Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie dnia 10. września 1878. 


Ludwik hr. Wodzicki. w. r. 


Marszałek krajowy. 


Waleryan Podlewski. w. r. 
Członek Wydziału krajowego. 


Alegat 16. 


W niosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Wzywa się W. e. k. Rząd, aby w celu spiesznego wykonania ustawy z r. 1874 o zało- 
żeniu i wewnętrznem urządzeniu ksiąg hipotecznych w Galicyi i W. Księstwie Krakowskiem na 


pomnożenie urzędników sądowych i szybkie sprostowanie operatów katastralnyeh większą z fun- 
duszów państwa wyjednał dotacyę. 


Ks. Chełmecki. wnioskodawca. 


Fruchtmann, M. Popiel, Piotr Olejnik, Turzański, Plawicki, Gedel, ks. Sawa. Alfons  Czajkow- 
ski, Kulczycki, ks. Tomasz Kowalski, ks. J. Kitrys, Michał Lityński, Piotr Garbaczyński, Maryan 
Wodziński, Antoni Then, Kupczyński, Waygart. 


ETTA 


Jota wl ouc ARTY 


L. 22. Przedlozenie rządowe. 


Aleeat 47, 
Ustawa s 


dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
zmieniająca postanowienie pierwszego ustępu $. 5S ustawy o ochronie 
własności polnej z dnia 1% Lipca 1876 w tekscie polskim i ruskim. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem rozporządzam : 


Art. I. 


$. 58 ustawy o ochronie własności polnej z d. 
17 Lipea 1876 dz. ust. kr. Nr. 28 w brzmieniu 
tekstu polskiego i ruskiego uchyla się i ma brzmieć 
jak następuje: 


$. 58. 


Dochodzenie i karanie przestępstw polowych 
ulega przedawnieniu, jeżeli przeciw przestępcy nie 
wyłoczono dochodzenia w przeciągu trzech 
miesięcy od dnia, w którym przestępstwo zostało 
popełnionem. P.etensye o wynagrodzenie szkody 
pochodzącej z przedawnionego przestępstwa polo- 
wego, mogą być poszukiwane w drodze cywilnej. 


Art. II. 


Wykonanie tej ustawy polecam Moim Mini- 
strom rclnictwa i spraw wewnętrznych. 


Motywa. 


Według postanowień ustępu pierwszego $. 58 
ustawy o ochronie własności polnej z dnia 17. 
Lipca 1876. w tekscie polskim i ruskim, doniesie- 
nie o przestępstwie polowem przerywa preskry peye, 


dopuszcza przeto pociągnięcie przestępcy do od- 
powiedzialności i kary także po upływie 3 mie- 
sięcy po spełnieniu czynu karygodnego. jeżeli tyl- 
ko doniesienie w czas do władzy było wniesione. 
Niemiecki tekst powołanej ustawy zawiera w pier- 
wszym ustępie $. 58 postanowienie zupełnie zgo- 
dne z niniejszym projektem ustawy. Różnica za- 
chodząca między teksiem polskim i ruskim z je- 
dnej a niemieckim z drugiej strony, polega na po- 
myłee w tłumaczeniu. 

Ponieważ jednak rzeczone postanowienie 
tekstu polskiego i ruskiego sprzeciwia się istocie 
przedawnienia w sprawach karnych w ogóle, a 
w szczególności także zasadom powszechnej au- 
stryackiej ustawy karnej, przeto zachodzi potrzeba 
zmiany takowego w myśl tekstu niemieckiego 
powołanej ustawy. 


Fundusz indemnizacyjny 


Kraj koronny: Galicya wschodnia. 


Rok 18'7'7- 


ZAMKNIĘCIE RACHUNKU. 


Lwów dnia 8 Września 1878. 
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Liczba porządk. 


Wyszczególnienie przy- 


chodu w gotówce 


Rzeczywisty dochód. 


Pokrycie: 
l. Od obowiązanych stron. 


Wpłaty na kapitały : 


ał w 20 rocznych ratach 
b) w ratach umarzających (annu- 
itetach) . D AED 


Wpłaty na renty: 


a) renty bieżące i zaległe 

b) raty proceutowe od kapitałów 
spłacanych w 20 rocznych 
ratach s 

e) odsetki od zakupionych obli- 
gacyi |. 

d) gotówka za wylosowana obli- 
gacye b. 

e) zakupione obligacye 


Inne rozmaite przychody : 


a) odsetki zwłoki od spłieonych 
rat kapitałów i procentów 

b) zwrot kosztów podróży 

c) za sprzedane druki indemniz. 

d) taksa za przepisywanie obli- 
gacyi indemnizacyjnych 

e) zwrot za brakujące kupony 
od obligacyi iudemnizacy jnych 

f) dochód ze sprzedaży pustek . 

g) dochód z dzierżawy pustek . 

h) zwrot nienzleznie pobranych 
kapitałów i rent . : 

i) zwrot nadebranych płae eta- 
towych CM 

k) zwroty rachunkowe 

l) inne zwroty 


do prze niesienia 


Wynik 


w roku 1877 


zł ct. 


i 
i 


18186.30 


11245 39, 


398/46 


4328/64 


4195 6 
6723 19 


270 18 


9715 24 
94 — 


5509546) 35015 


W porównaniu 


Budzet 7 budżetem 
na rok 1877 M ; 
lub mniej 
zł. et zł x 
| 19738 — 9693 691/ 
| 1960|-— 2762110 
542|— 8653| 6 
9265|-— 2541/81 
em 3i— 
140.— VS 
3120, — 6595/24 
=A= 34 .— 
250.— 249 — 
20080 165, 


Zaległości 


w akty- 


2308 


1125 


66815 


wach z korn- 
cem roku 1877 


6'/s 
85!/, 


| 


Liczba porzadk. 


Wyszczególnienie przy- 


chodów w gotówce 


il. Od kraju. 


dodatek indemnizacyiny od po- 
datków 

a) za lata nbiegl- 

b) za rok hieza« 


Wpłaty uprawnionych. 


a) do zaokrąglenia kapitałów w 
obligacyzch iudemiszacyinyeh 

b) zaliczki urharyalse udzielone, 
dotąd uiczerachowane 


Suma rzeczywistych przychodów 


lil. Od rządu: 
Zaliczki. 


a) Zaliczki nieoprocentowane ze 
skarbu państwa . "A. 
c) zaliczki oprecentowane ze 
Skarbu państwa Ag 
Razem 
Suma 


Przebieżne. 


Zwrócone załiczki 

Tymczasowe przychody 

Cudze pieniądze . 

Depozyta : 

Suma przebieżnych przychodów 


"A | 
przeniesiona «uma | 5509546" 


"4809353 95 


à W porównaniu 
Budżet z budżetem 


na rok 1877 więcej - 
lub mniej 


Wynik 
w roku 1877 


Gb. 


zi. | 


2008046], 
152888887], 
| 
| 


104603 46: „JĄ. 
1794229142 


255392835 | 2381459 — 


172469 35 


| 
225542560 | 1443148 — 


993445 89 


Zaległości 
w akty- 
wach z koń- 
eem roku 1877 


668 13/53 
| 


321419 — 
605216 6 


225542560 | 1448143— 


3824602 — 


7076 69 


319813 
1027172 


Suma wszelkich przychodów 
Zapas przeszłego roku w gotówce 


Całkowity przychód 


Zapas z końcem roku 1877 w gr 
tówee 


Suma aktywów TN n 1877 


482 | 024 801], 


4819628167 
1396,13 


9959038 


997941 14 


| 2454| 


2087/27 


1* 


Wyszczególnienie wy- 


datków w gotówce 


Liczba porządk 


Rzeczywiste wydatki. 
A. Potrzeby : 


Koszta zarządu (podług specyfi- 
kacyi na ostatniej stronie) 


Spłata obligacyj indemniza- 


cyjnych. 
za lata 
a) w skutek — TUM R 


. biezacy 
b) w skutek zniszezenia 
e) obligaeye niewylosowane . 


Wypłata kapitałów zlikwido- 
wanych. 


a) w kwotach wyrówvawcezych . 
b) kapitały zlikwidowane a nie- 
asygnowane 1 


e) zakupno olligaeyi 


Nz 


Renty dla uprawnionych. 


507, odsetki od obligacyj in- 
demnizacy nych włączuie z 
podatkiem dochodowym od 


74 lata 


— 


tychże w kwocie | biełzca 

nalezytosé 

b) renta roczua od  niessygno- 

wanych kapitałów . à 

e) urbaryalne zaliczki . 

d) kwoty wyrównawcze przy wy- 
přacie rent zaległych . 

e) renty zaległe i likwidowane 

a nieasyguowane — 


Rozmaite wydatki, 


a) zwroty nadpłeconych dodat 
ków indem izacyjnych — . 

b) zwroty nadpłaconych kapita- 
łów, rent i odsetek 4 

c) zwroty rachunkowe 


do przeniesienia 


Budżet 
w roku 1877] na rok 1877; 


W porównaniu] Ostateczne za- 


z budżetem |ległość w pas- 


więcej 
! lub mniej 


sywach z koń- 
eem roku 1877 


133245 
1045296 


202035 
2102337 


1071 


96 


106580 
698 


6530/6: 


122956 


3298071. 


1023 


59525 


382460: 


109452 — 


790191661], 
195733 


44755231|50 


1623| 7% 


394117501, 


1764567 


66505794/, 


30 


31 


32 
38 


34 
35 
36 
37 
38 


Liezba porządk. 


Wyszczególnienie wy- 


datków w gotówce 


przeniesiona suma 


d) inne przypadkowe zwroty 

Sama rzeczywistych wydatków . 

Zwroty zaliczek PM ze 

Skarbu państwa 

a) nieoprocentow anych 

b) oprocentowanych j 

c) odsetki od tychże zaliczek 
Razem 
Suma 


Przebieżne. 
Zaliczki zwrotne 


Zwroty tymczasowych przy- 
chodów. 


Obce pieniądze 

Depozyta : 
Suma przebieznyeh p". ' 
Suma wszelkich wydatkow 


362761050 


1183939 2271, 
481153973 | 


— TARO 
1518987 53, 


z budżetem 
więcej 
lub mniej 


362761050%,| 3824602; 196991 


3824602. 196991 


1008310 791/, 
75618 43 


3824602 | 196991 


ległości w pas- 
sywach z koń- 
cem roku 1877 


49, 45850700 


3623588916 


491, 145850700140! 


489081 


| 
| 
25561991], 


Zapas kasowy z końcem r. 1877 

Całkowity rozchód . 

W porównaniu passywów 7 7 akty- 
wami pozostaje ostatecznie 
czyste passywum w kwocie . 


Z końcem roku 1876 pozostało . . . . 
spłacono w roku 1877 
pozostaje z końcem roku 1877 . . . . 


4821034 507, 


Oprocentowane zaliczki. 


2087,47 


I 


175618 


[ 2005 
8208562730 _ 


175618 zł. 43 ent. 
48 


| 


203427 


| 
52088627 30 


99794114 
81090686,16 


Í 


Wykaz 


obrotu obligacyj indemnizacyjnych. 


a E 
teme Nominalna 
R su 3 D. 
SĘ S wartość 
JE , 

— N 

cd 
Przychód: zł. 


Zapas z roku przeszłega 
Nowo wystawione obligacye indemnizacyjne 


II Nowo wystawione obligacye zainiast złożonych i zniszczonych 
obligacyj indemnizacyjnych z kaueyi wojskowych 


Przepisane obligacye indemnizacyjne . s : ; : 3095925 


] wykupione . : 1175541 
Obligacye indemnizacyjne + 
J zniszezone 


Suma przychodu 3 4379485 
Rozchód: 
Vi Zaspokojenie uprawnieuych w kapitale 
VIII > > w rentach zaległych 


Wypłata dewinkulowanych OWSA in derrad atn RR z kau- 
eyi wojskowych : ś 


Ix! Zwrot mylnie w grudn'u 1877 r. w SE ak" zarachowanych 
obligacyi indemnizacyjnych > : E A 


Przepisane ebligacye indemuizacyjue — . : ; : . 3095925 
Do zniszezenia wydaue obligacye indemnizacyjne i , 1178541 


XII | Suma rozchodu - A 4279455 


XIII W porównaniu przychodu z + «ck według dziennika 
głównego z końcem grudnia 1877 pozostaje ostateczny 
zapas : : : : E : : . 


| 
-) 
| 


Załączniki. 


Załącznik Nr. 1. do pozycyi zamknięcia 1 włącznie 5. 


Uwidocznienie 


wpłaty kapitałów, rent i odsetek ze strony obowiązanych. 


Przed rozpoczecie 
wpłat podług plauu 
nmorzenia 


Podług planu umorzenia 


20-roczne 
raty kapi- 

tału 5 
zł. et. 


Kapitały 
zł. 


Renty 


€t. 


Zaległość z końcem r. 1876 . 


| 
36] 58565,36'/,] 3867421,| 25881 


Przybyło w r. 1877. 
a) w skutek przypisań nowych . 
b) w skutek sprostowania 


Bieżąca należytość rent i odsetek 


Razem 46| 58715 36'/, 


Z tego odpada: 


a) wskutek kompenzacyi 


b) w skutek sprostowania Bpa 
nych należytości . ' 


Rzeczywista należytość 46| 58715 36!/, 


Na to wpłyneło w gotówce . 46] 18153, 30 


Zaległość z końcem roku 1877 . 40562. 6'/,| 2353 9'/,| 14685857/, 


| 


2 = 
Załącznik Nr. 2. do pozycyi 10, 29 włącznie 32, VII. i VIII. 


Wykaz 


zlikwidowanych należytości uprawnionych, pokrycie i wypłata tychże. 


Renty 
zaległe 


Kapitały wy- 
nagrodzenia 


Pierwotny stan wydanych obligacyj indemniz:- 


cyjnych uprawnionym . . 1341856792; 46324288, 


Do tego przybyło w roku bieżącym : 3601, 50 3601 
- Razem |34190894 —]12137496. |46327890 


Odpada przez yopti MM iL -obligsey] 
: 1178541 


i anulowanie . 
Stan z końcem roku 1810 (OW COH poz. 5 . [38011858 
13897) 


Pierwotny stan zlikwidowanych a obligscyami 
7114] 


1178541 
45149349 


[2137496 — 


93 89], 
4682 87, 


4770. | ER 


1399 1,2 
11797 


25785 


indemnizacyjnemi niepokrytych należytości 
W roku bieżącym zlikwidowano . dest i 
Suma zlikwidowanych nalezyte$ci . 

Wypłaty w gotówce wynosiły w kwotach wyrów- 
nawczych po potrąceniu kwot przez uprawnio- 
nych wpłaconych (Pozycye 3 i 4) 

Ze zaliczek skompenzowano 

Odsetki od zaliczek na kapitały zarachowano 

Przez nowo wystawione obligacye indemnizacyjne 
pekryto (Pozycye VII. i VIII. obrotu kredyto- 
wego) . 

Odpada w skutek komperzacyi dziesięciny i kapi- 
tałów wykupna 


96 971, 


3129 


3866 A 


Suma mew m NET TET 


Ostateezny stan zlikwidowanyeh a obligaeyami inde- 
mnizacyjnemi niepokrytych należytości (Zał. p. y 17645 


" 2789 79'.| 20485 


Załącznik Nr. 8. do pozycyi wydatków 31 i VII zaleg. poz. 10. 


U widocznienie 


zaliczek udzielonych uprawnionym stronom. 


W obligacyach 
indemnizacyj. 


W gotówce Razem 
ct. 
Pierwotny stan nieskompenzowanyeh zaliczek 
Przybyło w roku bieżącym (Pozye. wyd. 31.) 

Kazem 
Udpada wskutek kompenzacyi (Zał. N. 2) . 
Stan nieskompenzowanych zaliczek z końcem ro- 

ku (Zał. poz. 16). 


Załącznik Nr, 4. do pozycyi wydatków 35. 


Wyszczególnienie 


kosztów zarządu. 


klocki 


Dla Namiest- am i Passywa 
nietwa jako f 
dyrekeyi fundw] dia komisyj z końcem 
szów indemni- Tola ins up 
zacy jnych oxaimye 
i komisyi 
krajowej 
ui et. 
Płace urzędników . . 87397 " 2129. 9 10868:85!/, 
Dodatki służbowe i osoboweurzędników 351,26! 999194 "a 138751 
Dodatki aktywalne — . 1770 aT, 599/70 /; 2865:98 
Dodatki na pomieszkania urzędnikom : - — -— — 
Płace sług " 3 akc M Lu. 165 TA 156 — 321/15 
Zapomogi i remuneracye Jy racz 1687 38 289.29 1970/63 
Dyursa . . 2046) TY, 881) — 2927) T'is 
Czynsze 78 najem pomieszkań. dla u- 
rzędów . . 633 3 4 416 — 1049/97 
Koszta podróży i dyety rzeczoznawców R 3189 6 5221| 6 
Potrzeby kancelaryjne . . . . . 1563 39 292,301, 2859/69 "= 
Rozmaite wydatki . . . 20 sss 470. — 42/89!/; 512189 
Bazem . t - 1098524] 2948081 7 
Załącznik Nr. 5. 
Sprawdzenia 
obrotu kapitałów czynnych i biernych jakoteż obrotu przebieżnych rubryk. 
Kapitały | — Kapitały E Tos 
Me a Zaliczki pienig- | Depozyta 
dze 
gł | ct. zł. ct. | zb Pet | zł. | et. | zł. | ct. 
i | 
Pozostałość z początkiem r. 1876] — ' — | 3516439320 4640/76 1396 13 ' s 
gp w roku D I x 
19, 20 i 2 — | — 2255425/60 4890/81 5198:18 
ra | — | 37419818185 9581/57 1094,26 'ls 
cun w roku bieżącym (poz. 7, 
| — 118392922" :| 7076/59 2556,99" 
Pozo | z końcem roku 1877 | 
(7, 19, 83132) . . . . .|—|— | 86285889|62".| 2454/98 2037/27 


a po dolirzeniu odsetek pov ŻA 

Pok 1077 PLUS poe 
wynosi rzeczywisty stan E s od "SIS 
Państwa . "M. 36235889162. 


a m 


Fundusz indemnizacyjny Galicyi wschodniej. 
Rok sloncezny 1877. 


Uzasadnienie różnic 


miedzy wynikiem a zezwolonym budżetem. 


I. Rozchód. 


Liczba pozycyi 1. Koszta zarządu. 
mniej podług zezwolonego budżetn o : : : ! ; : 24.272 zł. 18'4 et. 
a. Płace urzędników, dodatki służbowe i płace sług. 
Wynik Budżet 
12.686 zł. 16.339 zł. 
12.686 , 
mniej o 3.653 


Wykazaną oszczędność uzyskano z przyczyny. że przy funduszu indemnizaeyjnym pre- 
liminowane płace urzędników oddziału rachunkowego dla spraw indem uizacyjnych i serwitutowych 
z etatu politycznego wypłacone zostały; powtóre, że stan urzędników przy c. k. Namiestnietwie 
ako Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych i komisyi krajowej serwitutowej zmniejszony został. 


b. Dodatki aktywalne. 


Wynik Budżet 
2.856 zł. 3160 zł. 
kw 2306 . 

mniej o 134, PSB 

z przyczyn przy pozycyi a). przytoczonych. 
e. Dyurny. 

Wynik Budżet 
2.927 zł. 5.454 zł, 
ZR mm 

mniej o 252 


z przyczyny, że zezwolona kwota na podwyższenie dyurn w roku 1877 użytą nie została; tudzież, 
że zmniejszono stan dyurnistów w roku 1877. 


d. Czynsze za lokal. 


Wynik Budzet 
1.100 zt. 1:40 zł. 
1100 , 

mniej o 40 , 


ponieważ przez odstąpienie 2 pokoi dla ekonomatu c. k. Namiestnietwa czynsz z końcem roku 1876 
zmniejszył się. 


—a — 


e. Remuneracye i zapomogi. 


wynik Budżet 
1971 zł. 2514 zł. 
1971 , 

mniej o 543 , 


ponieważ ze zezwolonej kwoty na rok 1877 w ilości 4000 złr. przy trzech funduszach indemniza- 
eyjnych tylko 3135 zł. użyte zostały, a z oszczędności w kwocie 865 zł. przypada na fundusz inde- 
mnizacyjny Galieyi wsehodniej 22/35 części w kwocie 548 zł. 


f. Koszta podróży i dyety rzeczoznawców. 


Wynik Budżet 
5.219 zł. 22.096 zł. 
LES -GUM 

mniej o 16.877 ,- 


ponieważ przez zmniejszenie czynności w sprawach indemnizacyjnych i serwitutow yeh, jakoteż przez 
zmniejszenie stanu urzęduików komisyonujących, preliminowana kwota w całości użytą nie została. 


g. Potrzeby kancelaryjne. 


wynik Budżet 
2.699 zł. 2.097 zł. 
2.091 , 
o 602 , więcej nad preliminarz, ponieważ koszta opału dla ubikacyi ek, Namiestnietwa 


w sprawach indemuizacyjnych i serwitutowych, tudzież lokalnej komisyi miejscowej. za dwie zimy 
1876/1877 : 1977/1878 w roku 1877 spłacone zostały. 


h. Rozmaite wydatki. 


Wynik Budżet 
513 zł. 954 zł. 
518 , 
mniej o — śńlzł. —— 


ponieważ na tego rodzaju wydatki zmienne, prelirainowanej kwoty całkiem nie użyto. 


Poz. Nr. 2. Spłata wylosowanych oblig. indemnmzacyjnych. 


Wynik Budżet 
1.178541 zł. 1.287.993 zł. 
1.178.441 „ 
mniej o 109.552 , 


ponieważ zuaezna ilość wylosowanych oblig. indemnizacyjnyeh, przez strony w roku 1877 wymie- 
nioną nie została, 


Poz. Nr. 8. Kwoty wyrównawcze w kapitałach. 
= Wynik Budżet 
287 zł. 880 zł. 
dm 
mniej o 643 , 


ponieważ mniejsza ilość kapitałów indemnizacyjnych w roku 1877 asygnowaną została, jak w bu- 
dżecie przyjęto. 


Poz. Nr. 4. Odsetki dła uprawnionych. 
Wynik Budżet 
2.805.542 zł. 2.422.450 zł. 


2.805.542 „ 
mniej o 116.908 zł. 
ponieważ strony wielkiej ilości zapadłych kuponów w roku 1877 niewymieniały i odsetek nie podniosły. 
9* 
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Poz. Nr. 29. Rozmaite wydatki. 
Wynik Budżet 
118.810 zł. 59.525 zł. 
59.525 , 
0 54.285 , więcej niż preliminowano, ponieważ e. k. urząd podatkowy we Lwowie 


wpłacone dodatki indemnizacyjne przez kolej Karola Ludwika i kolej północną, od podatku docho- 
dowego i zarobkowego, sumarycznie na rzecz funduszu indemnizacyjnego Galicyi Wschodniej za- 
rachował, przez co przypadające kwoty na fundusze indemnizacyjne Galieyi zachodniej i Wielkiego 
Księstwa Krakowskiego, tymże funduszom zwrócone i na rubrykę „Rozmaite wydatki“ zarachowane 


zestały. 


Poz. Nr. 8. Wpłaty obowiązanych na kapitały. 
"a Wynik Budżet 
29.432 zł. 19.788 zł. 
19.738 , 


o 9.694 „ więcej, ponieważ przez %.rządzenia e. k. Namiestnietw. zaległe należytości z 
lat poprzednich spłaeone zostały. 


Poz. Nr. 9. Wypłaty obowiązanych na renty. 


Wynik "T Budżet 
4.722 zł. 1.960 zł. 
1.950 


"0 2.762 „ więcej z przyczyny, przy pozycyi nr. 8 przytoczonej. 
Poz. Nr. 10. Odsetki za zwłokę i inne rozmaite przychody. 


Wynik Budżet 
20.942 zł. 13.317 
13.317 , 
o 7.625 „ więcej uad preliminarz, pouieważ tytułem zwrotu za brakujące kupony, od 


wylosowanych a w roku 1877 wykupionych obligscyi indemnizacyjnych, tudzież tytułem odsetek za 
zwłokę więcej wpłynęło, niż się spodziewano. 
Poz. Nr. 11.  Dodatki indemnizaeyjne od podatków. 


Wynik Budżet 
2,498.833 zł. 2,346.444 zł, 
2,946.444 , 
o 152.389 , więcej nad preliminowaną kwotę. ponieważ w budżecie na rok 1877 wsta- 


wiona kwota, podług sprawdzonej należytości podatków za rok 1875 obliczoną została, gdy tym 
czasem takowa przez przyrost podatków w roku 1877 faktycznie się podniosła. 


We Lwowie dnia 8 września 1878. 


Fundusz indemnizacyjny 


Kraj koronny: Galicya zachodnia, 


Rok 18'777. 


ZAMKNIĘCIE RACHUNKU. 


Lwów dnia 8 Września 1878. 


NE" MK 00 o 


Liezba porządk. 


10 


Wyszczególnienie przy- 


chodu w gotówce 


Rzeczywisty dochód. 


Pokrycie: 


l. Od obowiązanych stron. 


Wpłaty na kapitały : 


a) w 20 rocznych ratach 
b) w ratach phrase (anger 
itetach) . HA a. 


Wpłaty na renty: 
a) renty bieżące i zaległe 


b) raty procentowe od kapitałów 
spłacanych w 20 rocznych 


ratach . . 

€) odsetki od zakupionych obli- 
gacyi . 

d) gotówka za  wylosowane obli- 
gacye e 


e) zakupione obligacye 


Inne rozmaite przychody : 


a) odsetki zwłoki od splaeonyeh 
rat kapitałów i procentów 

b) zwrot kosztów podróży 

e) za sprzedane druki indemuiz. 

d) taksa za przepisywanie obli- 
gacyi indemnizacyjnych 

e) zwrot za brakujące kupony 
odobligacyi indemnizacyjnych 

f) dochód ze sprzedaży pustek . 

g) dochód z dzierżawy pustek . 

zwrot niensleżnie pobranych 

kapitałów i rent . k 

i) zwrot nadebranych płac eta- 

towych a. © 

k) zwroty rachunkowe 

l) inne zwroty . 


dv przeniesienia 


sg, SE 


Wynik 
w roku 1877 


He a- cts 


46802. 6 | 
1100826 | 


8475/59 

2885133 
11504 

110/10 


427652, 


125 
79866 387 


Budżet 
na rok 1877 


3801 — 


W porównauiu| Zaległości 
z budżetem w akty- 
więcej wach z koń- 
lub mniej |cem roku 1877 
zł. AE Z. Ct. 
| 
| 
5517294 
9288/92 
3100/86 
138281 436 45 
| 
201759 63218 
385 33 2199/16 
1 59's = |= 
60,10 — we 
2276,52'j3 — d 
=" = = 
— |- 3452| 7 
— APE 
ETU? = = 
1548738",|  63993/66 


| 


s 

* As W porównaniuj Zaległości 

N - " : Q k Że AK 7 o i 

S Wyszezególnienie przy- idis potis z bndżetem w asty- 

= > = -j aqe 1 PEC E - 
[4 ł , w rosu 1877] na rek 1677 więcej | waeh z pie 
5 chodów w gotówce lub mniej |eem roku 1877 
za jt] —d abe d] -— 2 t. et. 


przeniesiona suma  . 19868.38'/, 66 


Il. Od kraju. 


11 | godatek indemnizacyjny od po- 
datków 
a) za lata ubiegłe 
b) za rok bieżący 


* 
j 
| 
| 
| 


18143216 
78846861 


GL 


949736 — 


12 Wpłaty uprawnionych. 


63993 
2016477 | 259225 


a) do zaokrąglenia kapitałów w 
obligacyach indemnizacyinyeh 

b) zaliczki urbaryalne udzielone, 
dotąd niezarachowane 


Suma rzeczywistych przychodów 


1049769|157/, . Sonó215',| 82679532 


Ill. Od rządu: 


15 Zaliezki. 


a) Zaliczki nieoprocentowane ze 
skarbu państwa . a 
e) zaliezki oprocentowane ze 
Skarbu państwa 


148539127 | 1181857 


143539] 


1181857 


Razem 
Suma 


Przebieżne. 


19 | Zwrócone zaliczki . . . . . 2669/95 
Tymczasowe przychody 

20 | Cudze pieniądze . 

21 | Depozyta 


22 | Suma proli uot "E EN 


7196 62 
10466.57 


296 


23 Suma wszelkich przychodów 19509009, — | 851091 

24 | Zapas przeszłego roku w gotówce 4 65!ls = By 

25 Całkowity vrzychód | 249563165 | A Z 

26 | Zapas z końcem roku 1877 w go- | y Iw m dS | 
tówce 75191'ls 


27 | Suma aktywów TUM 1877 384843|807f 


— WIN 


„bd 
E n. ! W porów: aniu] Ostateczne za- 
E Wyszezególnienie wy- Wynik Budżet z budżeiem |ległośe w pas- 
m : wieeej sywach z koń- 
E: datków w gotówce RSE ns or lub mniej |cem roku 1877 
N 
e 
a - E ai Mi. zt. et. zł. | et. 

Rzeczywiste wydatki. 

A. Potrzeby : 

1 | Koszta zarządu (podług specyfi- 

kacyi na ostatniej stronie) . 15562/36'/,|]  29968|— 14400/64'/, 958/89 
2| Spłata obligacyj indemniza- 


cyjnych, 


a) za lata za i 
a) w skutek wylosowania foy za rok kor 50 | 144450|— 49402/50 236911/50 
bieżący 

b) w skutek zniszczenia ». . . — |- 


e) obligacye niewylosowane . . — LT : - — 25971109150 
3 | tWypłata kapitałów zlikwido- 
wanych. 


a) w kwotach wyrównawczych . 216/88 2000|— 1723|17 — |- 

b) kapitały zlikwidowane a nie- | 
asygnowane . . . . . . — — — — Lr 3897 

e) zakupno obligacyi . . . . — „z — |- 


I 


+ Renty dla uprawnionych. 


a) 59%, odsetki od obligacyj in- 
demnizacy nych włącznie z 
podatkiem dochodowym ad 

! a) za data | 119340056 73233|— 46107156 || a; - 
tychże w kwocie IG: 1221935/637,| 1333328.— | 11138936, || 791990169 

b) renta roczna od  niessygno- | 
wanych kapitałów . T = | 

e) urbaryalne zaliczki . . . . ru | | 

d) kwoty wyrównawcze przy wy- 8 | 
płacie rent zaległych . 276164, 1000.— 123/85 !/ s > 

e) renty zaległe i likwidowane | | 
a nieasyguowane . . . . A xc ed — |- 692/70 |, 

| 

| 


29 Rozmaite wydatki, 
a) zwroty nadpłzconych dodat 
ków indemnizacyjnych . . 4388,66, | — — — i- 42181721; 
zwroty nadpłaconych kapita- | 
łów, rent i odsetek s 1295 92 | 12000 — 63154 Lj, 205126", 
©) zwroty rachunkowe . . +6 = M — | — 
do przeniesienia | 205812011 | 2195974 — Ee 2651998438 
| 


b 


— 


Budżet W porównaniu| Ostateczne za- 
uage z budżetem |ległości w pas- 


więcej sywach z koń- 
datków w gotówce Wa GL sb ui lub mniej |cem roku 1877 


Wyszczególnienie wy- 


Liczba porządk. 


| 
przeniesiona suma | 205812711 | 2195974 137840689 265799848: 


d) inne przypadkowe zwroty 
Suma rzeezywistyeh wydatków . | 2058127 11 2195974 265799843: 
Zwroty zaliczek pobranych ze 
Skarbu państwa M. 
a) nieoprocentowanych . . .| 42714350 25442038 4t 
b) oprocentowanych ; : | 
e) odsetki od tychże zaliczek m | 
Razem 427143150 25442083 44 
Suma | 2485270061 | 


Przebiezne. 


Zaliczki zwrotne . pa 2959/167/, 


chodów. 


Zwroty tymczasowych przy- 


Obee pieniądze . . . . . . | 


Depozyta . . . j 7049:36 151913], 

Suma przebieznyeh = à 91i, 

Suma wszelkich wydatków 

Żapas kasowy z końcem r. 1877 

Całkowity rozehód . . 219563165 | 

W porów naniu passywów z akty- 
wami pozostaje ostatecznie 
czyste passywum w kwocie . 


Liczba 
porządkowa 


z | 


II Nowo wystawione obligaeye indemnizacyjne 
II Nowo wystawione obligacye zamiast złożonych i zniszczonych 
obligacyj indemnizacyjnych z kaucyi wojskowych 
IV Przepisane obligacye indemnizacyjne 1329842 
wykupione 69504750 
V Obligacye indemnizacyjne 
| zniszczone om oli 
VI Suma przychodu 1027854/50 
FRRozchód: 
VII Zaspokojenie uprawnionych w kapitale 
VIII T " w rentach zaległych 
IX Wypłata dewinkulowanych PIO penize z kau- 
cyi wojskowych 
IX Zwrot mylnie w grudniu 1877 r. w Upon zwi 
obligacyi indemnizacyjnych à — 
X Przepisane obligacye indemnizaeyjne — . A . : : 1329342 
XI Do zniszezenia wydane obligacye indemnizacyjne 695047 
XII Suma rozchodu 2027854 
XIII W porównaniu przychodu z rozchodem według dziennika 


- je _ 


Wykaz 


obrotu obligacyj indemnizacyjnych. 


Nominalna 
wartość 


Liczba 
załączników 


Przychód : 


Zapas z roku przeszłego 


głównego z końcem Gui. 1877 D o AE 
zapas 


— dune 


Załącznik i. 


Załącznik Nr. 1. do pozycyi zamknięcia 1 włącznie 5. 


Uwidocznienie 


wpłat kapitałów, rent i odsetek ze strony obowiązanych. 


Przed rozpoczęciem 
wpłat podług planu 
umorzenia 


Podług planu umorzenia 


20-roezne 
raty kapi- 
tału 


Kapitały | Renty 
gl. 


et. | zł. | et. 


Zaległość z końcem r. 1876 . 


Przybyło w r. 1877. 


a) w skutek przypisań nowych . 


b) w skutek sprostowania 


Bieżąca należytość rent i odsetek 127,96 


136. 3'h 


Razem 


101969 721], 


Z iego odpada: 


a) wskutek kompenzacyi 


b) w skutek sprostowania przypisa- 
bych należytości . Fa adir: 


Rzeczywista należytość 19109:12 


14008:26 


2100,86 


Na to wplynelo w gotówee . 


Zaległość z końcem roku 1877 . 55172 94 


3* 
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Załącznik Nr. 2. do pozycyi 10, 29 włącznie 32, VII. i VIII. 


Wykaz 


zlikwidowanych należytości uprawnionych, pokrycie i wypłata tychże. 


Renty 
zaległe 


Kapitały wy- 


nagrodzenia Razem 


Pierwotny stan wydanych obligacyj indemniza- | 
cyjnych uprawnionym . . 20370703 50 


6528900 26899608 

Do tego przybyło w roku bieżącym (kopita | | 
1700 zł. renta 1600 zł. . 3g 1785 — 1680. 3465) 
Dos 2087245850 | 6530580 26903065 


Odpada przez wypłatę wylosowanych obligaey] 
661950 zł. m. k. i anulowanie . . 69504750 
Stan z końcem roku 1877 (Zaległości poz. z) . 119677441 6530500, 
Pierwotay stan zlikwidowanych a obligscyami 
indemnizacyjnemi niepokrytych s Gda 4589/64 
W roku bieżącym zlikwidowano . . . As 1369/24 


Suma zlikwidowanych nili pest "Im 5955/88 

Wypłaty w gotówce wynosiły w kwotach wyrów- 

nawczych po potrąceniu kwot przez uprawnio- 

nych wpłaconych (Pozyeye 3 i 4) 276183 
Ze zaliczek skompenzowano 
Odsetki od zaliczek na kapitały zarachowano 
Przez nowo wystawione obligacye indemnizacyjne 

pokryto (Pozyeye VII. i VIII. obrotu kredytowego) 1785 
Odpada w skutek kompeuzacyi ha U i kapi- 

tałów wykupua 


.j 6950475 
26208021 


155197 
1097,38 


2649 35 


6141/6 
2466 6: 
860517 


276 64], 553 


1680 3465 


Suma price ITI. 77 .. 3061 (83. ] 401847, 
Ostateczny stan zlikwidowanych a obligacyami inde- 
mnizacyjnemi niepokrytych należytości (Zał. p. 3) 


3897| 5 -— 4589/75], 


Załącznik Nr. 3. do pozycyi wydatków 81 i VII zaleg. poz. 10. 


Uwidocznienie 


zaliczek udzielonych uprawnionym stronom. 


W obligacyach 
iudemnizatcyj. 


Pierwotny stan nieskompenzowanych zaliczek 
Przybyło w roku bieżącym (Pozyc. wyd. 31.) 

azem 
Udpada wskutek kompenzacyi (Zał. N. 2) . i b" 


Stan nieskompenzowanyeh zaliezek z koücem ro- 
ku (Zal. poz. 16). 


— 3% — 


Załącznik Nr. 4. do pozycyi wydatków 35. 


Wyszczególnienie 


kosztów zarządu. 


LL <= 


Dla Namiest-. Passywa 
nictwa jako buo 
dyrekeyi fundur qii komisy) W 
szów indemni- loira usura Razem 

zacyjnych "galuyen 
i komisyi 

krajowej 

zt. (Or HN TTL 


Płace urzędników . . ć 419997 1153 40 9923 377 

Dodatki służbowe i osobowe urzędników 21142 500 — 11142 

Dodatki aktywalne do płac etatowych 966 h 250 — 1910! !j, 

Dodatki na pomieszkania urzędnikom — = - 4= — Ex 

Place Gług ., oe 3 Yt 8987 — — 89/87 

Zapomogi i remuneracye „ |- md 320,58 154 28 1074/81 

Dyurna . . . NOR Ts 397. — 1518| 7, 

Ozynsze za najem pomieszkan dla u- | 

rzędów . . . à 373| 8 [i W— 443| 8 

Koszta podróży i dyety rzeczoznawców 2909 9 2926/66 

Potrzeby kancelaryjne . . . . . 1513:37', 88 16 1656/58'ia 

Rozmaite wydatki . . ... . . . —  — 760 7160 — — 
Razem . -= 7 758.56 


Załącznik Nr. 5. ` 
Sprawdzenia 


obrotu kapitałów czynnych i biernych jakoteż obrotu przebieżnych rubryk. 


Kapitały Kapitał NE: Obce 
ŻĘ Gor Zaliczki aa Depozyta 
jM zł. ct | m | a bee] zł %0) 
Pozostałość z początkiem roku | — | — | 2443378552 ,| 406/79! 5|] — | — 4165'/s 
Przybyło w roku bież teym F 
15, 19 i 21) : — | — 1435391127 2559|16'j4] — | — | 779662 
Boemi — | 25864176199] 2966/52 — | 3801275 
Udpada w roku bieżącym (poz. 7 | 
, 88 — | — 427143/50 206995 | — | — | 704936 
Pozostaje z końcem roku 1877 
(7, 19 i 83) : — | — | 23544208349',| 296507 |] —| — "519107, 


a po doliczeniu odsetek s zanych za 
PORAZ. S F — = 


wynosi rzeczywisty stan p od. Skarbu 
Eus 0. 707 T ELS EU E 
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Fundusz indemnizacyjny Galicyi zachodniej. 


Rok słoneczny 1877. 


Uzasadnienie różnic 


między wynikiem a zezwolonym budżetem. 


I. Rozchód. 


Liczba pozycyi 1. Koszta zarządu. 
mniej podług zezwolonego budżetu o A : : à : à 14.400 zł. 64! et. 
a. Płace urzędników, dodatki służbowe i płace sług. 
Wynik Budżet 
6.725 zł. 8.793 zł. 
_ 68 , 
mniej o 2.068 , 


Wykazaną oszczędność uzyskano z przyczyny, że przy funduszu indemnizacyjnym pre- 
liminowane płace urzędników oddziału rachunkowego dla spraw inmdemanizacyjnych i serwitutowych 
z etatu politycznego wypłacone zostały; powtóre, że stan urzędników przy e. k. Namiestnietwie 
jako Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych i komisyi krajowej serwitutowej zmniejszony został. 


b. Dodatki aktywalne. 


Wynik Budżet 
1.916 zt. 1679 zł 
1216 , 
mniej o 468 n 
z przyczyn przy pozycyi a). przytoczonych. 
e. Dyurny. 
Wynik Budżet 
1.513 zł. 2.925 zł. 
1518 , 


mniej o 1412 , 
z przyczyny, że zezwolona kwota na podwyższenie dyurn w roku 1877 użytą nie została tudzież, 
le zmniejszono stan dynrnistów w roku 1877. 


d. Czynsz za lokal. 


Wynik Budżet 

443 zł, 502 zł 
4493 n — 

mniej 0 59 , 


ponieważ przez odstąpienie 2 pokoi dla ekonomatu c.k. Namiestnietwa czynsz z końcem roku 1876 


się zmniejszył, dalej, że czynsz zezwolony dla komisyi lokalnej serwitutowej w roku 187% w preli- 
minowanej kwocie użyty nie został. 


— 23 — 


e. Remuneracye i zapomogi. 


Wynik Budżet 
1075 zł. 1372 zł. 
1075 
mniej o 297 , 


ponieważ ze zezwolonej kwoty w roku 1877 w ilości 4000 złr. przy trzech funduszach  indemniza- 
cyjnych tylko 3135 zł. użyte zostały, zoszezędności zatem w kwocie 865 zł. przypada na fundusz inde- 
mnizacyjny Galicyi zachodniej 12/85 części w kwocie 297 zł. 


f. Koszta podróży i dyety rzeczoznawców. 


Wynik Budżet 
2.927 zł. 12.980 zł. 
PER 
mniej o lix —— 


ponieważ przez zmniejszenie czynności w „prawach indemuizacyjnych i serwitatowycu, jakoteZ przez 
zmniejszenie stanu urzędników komisyonujących, preliminowana kwota w całości użytą nie została. 


g. Potrzeby kancełaryjne. 


Wynik Budżet 
1.656 zł. 1.250 zł. 
1.230 , 
o 426 , więcej nad preliminarz, ponieważ koszta opału dla ubikacyi ex, Namiestnietwa 


w sprawach indemuizacyjnych i serwitutowych, za dwie zimy 1876/1877 i 1877/1878 w roku 1877 
wypłacone zo-tsły. 


h. Rozmaite wydatki. 


Wynik Budżet 
8 zł. 482 zł. 
mniej o 474 z 


ponieważ na tego rodzaju zmienne wydatki preliminowanej kwoty nie całkiem użyto. 


Poz. Nr. 2. Spłata wylosowanych oblig. indemnizacyjnych. 


wynik Budżet 
695.047 zł. 744.450 zł. 
695.047 , 
mniej o - 49.408 „ — 


ponieważ znaczna ilość wylosowanych oblig. indemnizacyjnych przez strony w rozu 1877 wymie- 
nioną nie została. 


Poz. Nr. 3. Kwoty wyrównawcze w kapitałach. 
| Wynik | cg em Budżet 
277 zł. 2000 zł. 
— r LM 
mniej o Wig 


ponieważ mniejsza ilość kapitałów indemnizacyjnych w roku 1877 asygnowaną została, jak w bu- 
dżecie przyjęto. 


Poz. Nr. 4. Odsetki dła uprawnionych. 
| Wynik —— j z Budżet — 
1.341.556 zł. 1.407.561 zł. 
1.341.556 n 
mniej o 66.005 zł. 


ponieważ strony wielkiej ilości zapadłych kuponów w roku 1877 nie wymieniały i należących się odsetek 
nie podniosły. 


— SE 


Poz. Nr. 29. Rozmaite wydatki. 
Wynik Budżet 
5.685 zł. 12.000 zł. 


5.085 , 
mniej o 6.315 , 
ponieważ nie wszystkie w roku 1877 do zwrotu asygnowane nadpłacone dodatki indemnizacyjne w 
tymże roku wypłacone zostały. 


II. Przychód. 


Poz r8 _ Wpłaty obowiązanych na kapitały. 


Wynik me Budżet 
63.810 zł. 54.522 zł. 
54522 . 


o 9.288 , więcej, ponieważ przez zarządzenia e. k. Namiestnietwa zaległe należytości z 
lat poprzednich spłacone zostały. 


Foz. Nr. 9. Wypłaty obowiązanych na renty. 
Wynik Budżet 
5.184 zł. 3.801 zł. 
3.801 , 


o 1.888 „ więcej z przyczyny. przy pozycyi nr. 8 przytoczonej. 
Poz. Nr. 10. Odsetki za zwłoke i inne rozmaite przychody. 


Wynik Budżet 
10.874 zł, 6.058 zł. 
6.058 , 


o 48I6 „ więcej nad preliminarz. ponieważ tytułem zwrotu za brakujące kupony, od 
wylosowanych a w roku 1877 wykupionych obligacyi indemnizacyjnych, więcej wpłynęło, niż sie 
spodziewano. 


Poz. Nr. 11. Dodatki indemnizacyjne do podatków. 


Wynik Budżet 
969.901 zł. 949.736 zł. 
949.786 , 
0 20.165 , więcej nad preliminowaną kwotę, ponieważ w budżecie na rok 1877 wsta- 


wiona kwota podług sprawdzonej należytości podatków za rok 1875 obliczoną została, gdy tym- 
czasem takowa przez przyrost podatków w roku 1877 faktycznie się podniosła, a prócz tego i zale- 
głości w znacznej kwocie ściągnięte zostały. 


We Lwowie dnia 8 września 1878. 


Fundusz indemnizacyjny 


Kraj koronny: W. Księstwo Krakowskie. 
Rok 187. 


—— MMC — 


ZAMKNIĘCIE RACHUNKU. 


Lwów dnia 8 Września 1878. 


——— „A e a R —— 
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' W porównaniu| Zaległości 
Wynik Budżet z budżetem w akty- 


l więcej wach z koń- 
w roku 1877] na rok 1877 lub mniej |cem roku 1877 


Wyszczególnienie przy- 


chodu w gotówce 


Liezba porządk. 


ZU Jef a et. | z e| z. et. 


Rzeczywisty dochód. 


Pokrycie: 


l. Od obowiązanych stron. 


Wpłaty na kapitały : 


a) w 20 rocznych ratach : 631015 1301 15 10579, 3', 
b) w ratach PER vM Ganan 
itetach) . | 1 


7119/24. 2609 24 ją 8778) 9 


Wpłaty na renty : 


a) reaty bieżące i zaległe 

b) raty procentowe od kapitałów 
spłacanych w 20 rocznych 
ratach . . 

€) odsetki od zakupionych obli- 
gacyi . 

d) gotówka za _wylosowane ohli- 
gacye . . ». 

e) zakupione obligacye 

f) z kasy oszczędności 


99 2116/99 


20 1693/52 


— 225802/50 
45 19,37 


10 Inne rozmaite przychody : 


a) odsetki zwłoki od splaconych 
rat kapitałów i procentów 

b) zwrot kosztów podróży 

c) za sprzedane druki indemniz. 

d) taksa za przepisywanie obli- 
gacyi indemnizacyjnych 

e) zwrot za brakujące kupony 
od obligacyi indemnizacyjnych 

f) dochód ze sprzedaży pustek . 

g) dochód z dzierżawy pustek . 

h) zwrot nienależnie pobranych 
kapitałów i rent . 

i) zwrot nadebranych płac eta- 
towych : ów 

k) zwroty rachunkowe 

l) inne zwroty . 


do TONENE ; 53692140 22444 — 


"VI. 


ES 

= É W porównaniu| Zaległości 

E Wyszczególnienie przy- Wynik Budżet z Ep Au. 
wieeej - 

Z chodów w gotówce w roku 1877| na rok 1877 ub mniejy alcem rokuo 

A 


21... fet: zł. | et. zl | et. zł. et. 


przeniesiona suma 53692140 " 81248/40 249497|20*/, 
ll. Od kraju. | | 
11 | dodatek indemnizacyjny od po- | 
datków "-— 
a) za lata ubiegłe 58432 41 
b) za rok bieżący 160705413, || 404656 — 1448182/,| 78943811). 
12 Wpłaty uprawnionych. 
a) do zackrąglenia kapitałów w | 
obligacyach indemnizacyinych — — -— — — | 
b) zaliczki urbaryalne udzielone, 
dotąd niezarachowane 241]. I = zA gp 
Suma rzeczywistych przychodów | 272880|22'/,|] 227100— 45730122} 843053| 7 
padne | I EŚŻA 
Ill. Od rządu: | 
15 Zaliczki. 
a) Subwencye ze skarbu państwa = cz = |= z m 
b) zaliczki oprocentowane ze | 
Skarbu państwa — - e D e. E 2 
Razem T — |— p^ = 
272830 221/1 227100 — 45730 ij 
Przebiezne. 
19 | Zwróeone zaliezki 6172 — am = = 
Tymczasowe przychody SPE. m p = 
£0 | Cudze pieniądze . NE = = >= 
21 | Depozyta 27 PE 4 TL — Z Es 
22 | Suma przebieżnych przychodów 6172 -— m [A ps — 
23 Suma wszelkieh przychodów | 272891194 |— — 
24 | Zapas z przeszłego roku w gotówce 28039 26 —— © EN E 
25 Całkowity przychód | 30093121 - cw = 5 
26 | Zapas z końcem roku 1877 w go- | | mam 
tówce 2 PROW - 2. RN — 81 
27 | Suma aktywów z końcem r. 1877 = = | e e a 


A* 


Liczba porządk 


29 


Wyszczególnienie wy- 


datków w gotówce 


Rzeczywiste wydatki. 
A. Potrzeby : 


Koszta zarządu (podług specyfi- 
kacyi na ostatniej stronie) 


Spłata obligacyj indemniza- 
cyjnych. 
1a) za lata 
a) w skutek wylosowania fn) za rok 
bieżący 
b) w skutek zniszczenia 
c) obligacye niewylosowaue . 


Wypłata kapitałów zlikwido- 
wanych. 


a) w kwotach wyrównawczych . 

b) kapitały zlikwidowane a nie- 
asygnowane 

e) zakupno obligacyi 


Renty dla uprawnionych. 


5%, odsetki od obligacyj iu- 
demnizacy nych włącznie z 
podatkiem dochodowym od 


1a) za lata 


a 


— 


tychże w kwocie 

bieżąc 

renta roczna od nieasygno- 

wanych kapitałów . ; 

c) urbaryalne zaliczki . s 

d) kwoty wyrównaweze przy wy- 

płacie rent zaległych . z 

e) renty zaległe i likwidowane 
a nieasygnowane 


b 


— 


Rozmaite wydatki. 


a) zwroty  nadpleconyeh dodat- 
ków indemnizacyjnych . . 

b) zwroty nadpłaconych kapie 
łów, rent i odsetek - 


e) zwroty rachunkowe 
do przeniesienia 


^ pn 


Wynik 


Budzet W porówsaniuj Ostateczne za- 


z budżetem |ległości w pas- 
więcej sywach z koń- 
d an bs a rosak lub mniej |eem roku 1877 
de CUM 2 gg zł et. zł. ct. 
| 
1088/67!/, 1720|.— 
Ms 50 | 74025|— 12022/50 38430 — 
d E n 2358604 
112741|45 — |-| narka: 
8581|665,| — 14234.— 5652 3: - 
113841|40 136121/— 22279/6 3 
251/28 | = 
869/84 | 1000|— 
3 — 


Liczba porządk. 


30 


31 


32 
33 


34 
35 
36 


97 
38 


Wyszezególnienie wy- 


datków w gotówce 


przeniesiona suma 


d) inne przypadkowe zwroty 

Suma rzeczywistych wydatków . 

Zwroty zaliczek pobranych ze 
Skarbu państwa E. 

a) nieoprocentowanych 

b) oprocentowanych 

€) odsetki ed tychże zaliczek 


Razem 
Suma 


Przebieżne. 
Zaliczki zwrotne 


Zwroty tymczasowych przy- 
chodów. 


Obce pieniądze 
Depozyta . 
Suma przebieżnych T . 
Suma wszelkich wydatków 


Zapas kasowy z końcem r. 1877 
Całkowity rozchód . "n 

W porównaniu aktywów z passy- 
wami pozostaje ostatecznie 
czyste passywum w kwocie . 


|| 
—| c 


W 
— 


Liczba 
porządkowa 


VI 


Liczba 
załączników 


BI = 


Wykaz 


obrotu obligacyj indemnizacyjnych. 


Przychód: 


Zapas z roku przeszłego 
Nowo wystawione obligacye indemnizacyjne . 


Nowo wystawione obligacye zamiast złożonych i zniszczonych 
obligacyj indemnizacyjnych z kaucyi wojskowych 


Przepisane obligacye indemnizacyjne 
wykupione 


Obligacye indemnizacyjne 
Zniszczone 


Suma przychodu 
RRozchód: 
Zaspokojenie uprawnionych w kapitale 
w rentach zaległych 


n n 


Wypłata dewinkulowanych obiigacyi indem z kau- 
cyi wojskowych 


Zwrot mylnie w grudniu 1877 r. w ug zrscnon dob 
obligacyi indemnizacyjnych : i 


Przepisane obligaeye indemnizacyjne 
Do zniszezenia wydane obligaeye indemnizacyjne 


Suma rozehodu 


W porównaniu przychodu z rozchodem według dziennika 
głównego z końcem grudnia 1877 pozostaje eta m 
zapas ; ) . : : : 


Nominalna 
wartość 


205496 
62002 
251790 


569289 


255496 


31379? 50 


569289 — 


Wykaz 


obrotu własnego majątku funduszu indemn. Wielkiego 


Księstwa Krakowskiego. 


Nominalna 
wartość w wal. 
austryackiej 


Wyszczególnienie 


Liczba porzad. 


zł. 
JU m m wg” e Ra «» «n. 
Zapas z roku przeszłego w obligacyach 350550 złr. m. k. czyli . .| 368077 


Książeczka kasy oszczędności . s : à : : : 26/2 


Zakupione obligaeye indemnizacyjae 180.500 złr. m. k. czyli . i .| 137025 
Wymienione , 5 288.800 złr. m. k. czyli , . | 250740 
Wkładka do kasy oszczędności ; : " : : « : 19 
Suma przychodu : .| 755888 
„JEBapze En pol . 

Wydane obligacye indemnizacyjne mianowicie: 
Z powodu wymiany 238.600 złr. m. k. czyli — . : k 2 .| 250740 
" wylosowania 26.200 złr. m. k. czyli . : í j : 27501 


A zniszczenia 239.800 złr. m. k. czyli  . ; t ; .| 251790 


Książeczka kasy oszczędności . : : : : ^ s 3 26 


Suma rozchodu . , : 530066 


W porównaniu przychodu z rozchodem, pozostaje podług dziennika 
głównego z końcem grudnia 1877 r. ostateczny zapas kasowy w kwocie .| 225821 


ato: w obligacyach indemnizacyjnych 215.050 zł. m. k. czyli 225.802 zł. 50 et. 


W, 30% 


w książeczee kasy oszezędności , : 4 
razem powyższe . 225.821 „ 87 , 


Zakupione i zniszczone obligacye. 


do końca grudnia 1876 w kwocie . à : . 154.140 zł. 
w roku 1877 " 251.790 , 


razem w kwocie . 405.980, 


= 59 2 


Załączniki. 


Załącznik Nr. 1. do pozycyi zamknięcia 1 włącznie 5. 


Uwidocznienie 
wpłat kapitałów, rent i odsetek ze strony obowiązanych. 


Przed rozpoczęciem 


wpłat podług planu Podług planu umorzenia 
umorzenia 
20-roczne , j 
Kapitały | Renty zaba wp 5'/, odsetki] Annuitety 
adu 1 
r [et. | zł.]et. | zł. | et. | zł. 


| | | | | 
18:,| 423716%,| 1655783 


UTE TT + Bf 1.4, EROS EC 


Przybylo w r. 1877. 
a) w skutek przypisań nowych . 
b) w skutek sprostowania 


| 
Bieżąca należytość rent i odsetek . | — 11781'/, 360 — 


11781',| 16889184] 4797 167/, 1655738% 


Razem . . = 


Z tego odpada: 
a) wskutek kompenzacyi 


b) w skutek sprostowania PE 
nych należytości . : 


Rzeczywista należytość . . . .| — 11781',„| 16889 18'/,| 4597 16'/,| 16557 83'/, 


11781%,| 631015 | 248017',] 777924!|, 


10579 8'4,| 211699 8778, 8 


Na to wpłynęło w gotówce . . . es 


Zaległość z końcem roku 1877 . 


PENES 
Zalaeznik Nr. 2. do pozycyi 10, 29 włącznie 32, VII. i VIII. 


Wykaz 


zlikwidowanych należytości uprawnionych. pokrycie i wypłata tychże. 


Kapitały wy- Renty 


nagrodzenia zaległe Razem 
KOM OJ a E ECAZET 
Pierwotny stan wydanych obligacyj indemniza- 
cyjnych uprawnionym . . . | 21516S1|— 589146 — | 2710827 — 
Do tego przybylo w roku bieżącym aas — |- — j— — Lr 
Razem | 2151681; 559146.— | 2710827,— 
Odpada przez wypłatę s plocowanych obligacyj 
62002 zł. 50 et. i anulowanie 251790 313792150 — |— 818792150 
Stan z końcem roku 1877 (Zaległości poz. 2) . | 183788800 | 559140.— | 2897054150 
Pierwotny stan zit via a obligaeyami 
indemnizacyjuemi uiepokrytych należytości — |= = |" 
W roku bieżącym zlikwidowano . om — |-—- — LL - 
Suma zlikwidowanych M T m 3 — |- — |— — 
Wypłaty w gotówce wynosiły w kwotach wyrów- 
nawczych po potrąceniu kwot przez uprawnio- 
nych wpłaconych (Pozyeye 3 1 4) — |- — — — 
Ze zaliczek skompenzowauo 
Odsetki od zaliczek na kapitały zarsehowano 
Przez nowo wystawione obligacye indemnizacyjue 
pokryto (Pozycye VII. i VIII. obrotu kredytowego) — d — j— — 
Odpada w skutek kompeozacyi dziesięciny i bapi- 
tałów wykupna : A 3 : à — |- — |— 
Suma pokrytych ralezytosci = "ME — E — 
Ostateezny stan zlikwidowanyeh aobligacyami inde- | 
mnizacyjnemi niepokrytych należytości (Zał. p. 3) — — — | — — 
Załącznik Nr. 3. do pozycyi wydatków 81 i VII zaleg. poz. 10. 
Uwidocznienie 


zaliczek udzielonych uprawnionym stronom. 


W obligacyach 
indemnizacyj. 


W gotówce Razem 


Pierwotny stan nieskompenzowanych zaliczek 
Przybyło w roku bieżącym (Pozyc. wyd. 31) 
Razem 
Odpada wskutek kompenzacyi (Zał. N. 2). 


Stan nieskompenzowanych zaliczek z końcem ro- 
ku (Zał. poz. 16). 


TP I 


Zalaeznik Nr. 4. 4 . do pozycyi wydatków 35. 
Wyszczególnienie 


kosztów zarządu. 


Wypłaeono 


Dla Namiest- | Ms ^ Passywa 


nietwa jako z Rohacej 
dyrekeyi fundu-| dla komisyj 2 i 
szów indemni- | Razem roku 


zacyjnych lokalnych 

i komisyi 

krajowej 

zł. St. zł, i$ et zł. wi. zł. Q 
Płace urzędników — . . . 394 93!/, — — 391/98!,, = 
Dodatki służbowei osobowe urzędników 17 65 — — 1765 — 
Dodatki aktywalne do płac etatowych 80 "S —- 8049 'J, —- 
Dodatki na pomieszkania urzędnikom — — t— -~ = = 
Płace sług f. . . hme x 153. — | — "152 — 
Zapomogi i remuneraeye „(PE R 76 41 12,85 89/56 = 
Dyurna . . ; 92 98 — I 92/98 6/5: 
Czynsze za najem nomieszkań dla u- | 
rzędów . . : 31 9 = = B © 3] 
Koszta podróży i dyety rzeczoznawców 146 | 223 65 22511 = 
Potrzeby kancelaryjne . . . . . 95:33!.4 — ` 93/33 fs — 
Rozmaite wydatki . . . . . . . 6 — — 6 -- 

Razem . S02 T7 5, | .]0386.h| 


Załącznik Nr. 5. 


Sprawdzenia 


obrotu kapitałów czynnych i biernych jakoteż obrotu przebieznveh rubryk. 


Pozostało z koneem roku 1876: zd. z nl Obce 

W obligacyach ind. 350550 zł. po FD Zaliczki pienią- | Depozyta 
m. k. czyli w walucie austry- 1 dze 

ackiej . . 368077 zl 50 et. IE 


4. dm 
w książeczce s : 
kasy oszezedn. — 26 , 21 „ 


razem . 368103 zł. 71 et. 


Pozostałość z początkiem roku 86810371 
Przybyło w roku bieżącym (poz. 
13) i wedle wykazu obrotu wła- 


| 
| 
sbs 


snego majątku (poz. 3 do 5) . 38718437 
Razem . 155888| 8 


Odpada w roku bieżącym (poz. 19) 
i wedle wykazu obrotu własne- 
go majątku (poz. 11) . : 58006621 

Pozostaje z końcem roku 1877 
według wykazu obrotu własnego 

majątku (poz. 12) » 2 


225821|87 
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Fundusz indemnizacyjny W. Księstwa Krakowskiego. 
Rok słoneczny 15877. 


Uzasadnienie różnic 


między wynikiem a zezwolonym budżetem. 


I. Rozchód. 


Liczba pozycyi 1. Koszta zarządu. 


mniej podług zezwolonego budżetu o " é : A c 5 e y OZ Gł. 


a. Płace urzędników. dodatki służbowe i płace sług. 


Wynik Budżet 
420 zł. 600 zł. 
420 . 

mniej o 180 . 


Wykazaną oszczędność uzyskano z przyczyny, że przy funduszu indemnizacyjnym pre- 
liminowsne płace urzędników oddziału rachunkowego dla spraw indemnizacyjnych i serwitutowych 
z etatu politycznego wypłacone zostały; powtóre. że stan urzędników przy c. k. Namiestnietwie 
jako Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych i komisyi krajowej serwitutowej zmniejszony został. 


b. Dodatki aktywalne. 


Wynik Budżet 
80 zł. 119 zł. 
LU 
mniej o 389... 
z przyczyn przy pozycyi a). przytoczonych. 
e. Dyurny. 

Wynik Budzet 
93 zł, 198 zł. 
z, I _98 =. 

mniej o 105 


4 przyczyny, że zezwolona kwota na podwyższenie dyurn w roku 1877 użytą nie została, tudzież, 
że zmniejszono stan dyurnistów w roku 1877. 


d. Czynsz za lokal. 


Wynik Budżet 
31 zł. 33 zł. 
SIME 


mniej o A wm 
ponieważ przez odstąpienie 2 pokoi dla ekonomatu c. k. Namiestnietwa czynsz z końcem roku 1877 
się zmniejszył. 
pE 


mA — 


e. Remuneracye i zapomogi. 


Wynik Budżet 
89 zł. 114 zł. 
89 , 

mniej o 25 , 


ponieważ ze zezwolonej kwoty na rok 1877 w ilości 4000 złr. przy trzech funduszach indemniza- 
cyjnych tylko 3135 zł. użyte zostały, z oszezędności zatem w kwocie 865 zł. przypada na fundusz inde- 
mnizacyjny Galicyi zachodniej 1/85 część w kwocie 25 zł. 


f. Koszta podróży i dyety rzeczoznawców. 


wynik Budżet 
225 zł 540 zł. 
225 à 
mniej o 315 , 


ponieważ przez zmniejszenie czynności w sprawach indemnizacyjnych i serwitutowych, jakoteż przez 
zmniejszenie stanu urzędników komisyonujących, preliminowana kwota w całości użytą nia została. 


g. Potrzeby kancelaryjne. 


Wynik Budżet 
93 zł. 82 zł. 
82 , 
ou S 11, więcej nad preliminarz, ponieważ koszta opału dla ubikacyi ck. Namiestnietwa 


w sprawach indemnizacyjnych i serwitutowych, za dwie zimy 1876/1877 i 1877/1878 w roku 1877 
wypłacone zostały. 


h. Rozmaite wydatki. 


Wynik Budżet 
6 zł. 34 zł. 

O 

mniej o 428 zł. 


ponieważ na tego rodzaju zmieuue wydatki preliminowanej kwoty nie całkiem użyto. 


Poz. Nr. 2. Spłata wylosowanych oblig. indemnizacyjnych. 


Wynik Budżet 
62.002 zł. 74 025 zł. 
62.002 . 

mniej o 12.023 , 


ponieważ znaczaa ilość wylosowanych oblig. indemnizacyjnych przez strony w roku 1877 wymie- 
nioną nie została. 


Poz. Nr. 4. Odsetki dla uprawnionych. 
RE Wynik Budzet 
122.428 zł. 150.355 zł. 
122.423 -_, 
mniej o 20.032, 


ponieważ strony wielkiej ilości zapadłych kuponów w roku 1877 nie wymieniały i należących się odsetek 
nie podniosły 
Poz. Nr. a). Kwoty wyrównawcze w kapitałach. 
"Wynik EM Z 
112741 zł. 


Budżet 


o 112147 , więcej. ponieważ na zakupno obligacyi indemnizacyjnych nie nie prelimino- 
wano, a pozostałe zapasy kasowe po opędzeniu wydatków bieżących, jakoteż otrzymane kwoty za 
wylosowane obligacye indemnizacyjne iza kupony od obligów indemnizaeyjnyeh. będących własno- 
ścią funduszu, obrócono na zakupno obligacji. 


—- — 


Poz. Nr. 29. Rozmaite wydatki. 
Wynik Budżet 
625 zł. 1000 zł. 


LN 
mniej o 975 , — i 
ponieważ nie wszystkie w roku 1877 do zwrotu asygnowane nadpłacone dodatki indemnizacyjne w 
tymże roku wypłacone zostały. 


IL. Przychód. 


Poz. Nr. 8. Wpłaty obowiązanych na kapitały. 
Wynik Budżet 
14.089 zł. 3.910 zł. 
3.910 , 


o 10.179 „ więcej, ponieważ przez zarządzenia c. k. Namiestnietwa zaległ» należytości 4 
lat poprzednich spłacone zostały, 


Poz. Nr. 9. Wpłaty obowiazanyeh na renty. 
Wynik Budżet 
2.598 zł. 360 zł 
360 , 


o 2.238 , więcej z przyczyny, przy pozyeyi nr. 8 przytoczonej. 


Poz. Nr. 10. Odsetki za zwłokę i inne rozmaite przychody. 


Wynik Budżet 
1159 zł. 512 zł. 
BIZ, 
0 647 „ więcej, ponieważ odsetki za zwłokę od zaległych a w r. 1877 spłaconych 


rat kapitałowych i procentowych w większej kwocie ściągnięte zostały. 
Dochody własne. 


a. Dochód z wylosowanych obligów indemnizacyjnych. 
Wynik Budżet 
27510 zł. 
Przy sporządzeniu budżetu na rok 1877, podobny przychód nie można było przewidzieć. 


b. Odsetki od zakupionych obligacyi. 


Wynik Budżet 
8328 zł. 17.662 zł. 
8.325 , 


mniej o 9.334 , 

ponieważ odsetki na rok 1877 preliminowano podług stanu kapitałów, stanowiących własność fundu- 
szu indemnizacyjnego z końcem grudnia 1875, gdy tymezasem stan majątku tego funduszu z po- 
wodu zarządzonego w roku 1877 zniszczenia obligaeyi znacznie się zmniejszył. 


e. Zwrócona wkładka z kasy oszezędności. 


Wynik Budżet 
8 zł. 


Uboczna kwota została w celu dopłaty za zakupioną obligacyę indemniz. z kasy oszezędności 
podniesioną. 


= 
Poz. NE 11. 


Dodatki indemnizacyjne od podatków. i 
Wynik Budżet 
219.138 zł. 204.656 zł. 
204.656 „ 
^0 14.482 , 


więcej nad preliminowaną kwotę, ponieważ w budżecie na rok 1877 wsta- 
wiona kwota podług sprawdzonej należytości podatków za rok 1875 obliczoną została, gdy tym- 


czasem takowa przez przyrost podatków w roku 1877 faktycznie się podniosła, a prócz tego i zale- 
głości w znacznej kwocie ściągnięte zostały. 


We Lwowie dnia 8 września 1878. 


do L. W. kr. 34.989/1878. 


Alegat 49, 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego z projektem ustawy budowniczej dla miasta Krakowa. 


Wysoki Sejmie! 


Na dniu 30. Lipca 1877. przedłożył sprawozdaniem z dnia 20. Lipca 1877 
L. 13.382. Magistrat król. głównego miasta Krakowa Wydziałowi krajowemu załączony 
pod A/. projekt ustawy budowniczej dla miasta Krakowa i przedmieść jego, przyjęty 
przez Radę miejską z prośbą o przedstawienie go Wysokiemu Sejmowi do uchwalenia. 

Zbyt krótki czas przedzielał tę chwilę od rozpoczęcia a nawet od zamknięcia 
sesyi Wysokiego Sejmu, ażeby Wydział krajowy projekt takiej wagi i takiej objętości 
mógł wyczerpująco zbadać. Dla tego nie przedkładał Wydział krajowy tej sprawy Wy- 
sokiemu Sejmowi w czasie przeszłorocznej sesyi. 

Po zamknięciu jej jednak zbadał Wydział krajowy przedłożony projekt i akta 
do niego dołączone, które świadczą, że projektowana ustawa wyczerpująco i przez dłuższy 
przeciąg czasu rozbieraną była w krakowskiej Radzie miejskiej i w jej komisyach. 

Pomimo tego rozpatrywał Wydział krajowy ten projekt w sposób szczegółowy 
a to tak w kierunku prawnym i administracyjnym, jak w kierunku sanitarnym, jakoteż 
w kierunku technicznym. Porównywał go też z uchwalonym przez Wysoki Sejm projektem 
ustawy budowniczej dla miasta Lwowa, z ustawami budowniczemi dla innych miast stołe- 
cznych w Monarchii wydanemi, z projektem takiejże ustawy dla innych miast w kraju 
naszym z wyjątkiem Lwowa i Krakowa przez się ułożonym, wreszcie z uwagami i zarzu- 
tami w Ministerstwie spraw wewnętrznych w piśmie z dnia 21. Sierpnia 1877. 
L. 3.410/MJ. podniesionemi przeciw projektowi ustawy budowniczej dla miasta Lwowa 
uchwalonej. 

Wynik tych rozpatrywań okazał, że przez krakowską Radę miejską uchwalony 
projekt jest odpowiednim i wymaga tylko następujących uzupełnień lub zmian: 

Art. II. przedłożonego projektu postanawia w ogóle, że z dniem wejścia w ży- 
cie projektowanej ustawy tracą moc obowiązującą dotychczasowe przepisy pod względem 
budowli dla miasta Krakowa. Gdy atoli $. 2. zawiera wyjątkowe postanowienia, z których 
okazuje się, że nie wszystkie przepisy pod względem budowli dla miasta Krakowa obo- 
wiązujące, uchylone zostają przez ustawę wydać się mającą; więc należałoby zbyt ogól- 
nikowe postanowienie Art. II. ograniczyć i ściślej określić, a niemogąc szczegółowo wy- 
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liczyć wszystkich przepisów i rozporządzeń, które przez długi szereg lat w tym przed- 
miocie zostały wydane, proponujemy redakcye Art. IT. w sposób zawarty w alegacie Dj. 


Wyraziwszy w piorwszej alinci $. 1. zasadę, dla jakich budowli potrzeba 
starać się o pozwolenie, nie ma potrzeby wyliczać w drugiej alinei taxatiwe wszystkich 
szczegółowych wypadków, w których zachodzi potrzeba starania się o pozwolenie na bu- 
dowę. Zresztą przypuszcza sam przedłożony projekt w $. 8., że także w wypadkach 
innych, prócz tych, które w $. 1. wyliczone są, może zajść potrzeba starania się o po- 
zwolenie na budowę. Dla tego proponujemy zmianę w projekcie przedłożonym a miano- 
wicie zamiast ścisłego czyli wyczerpującego wyliczenia proponujemy wyliczenie przykła- 
dowe i dzielimy ostatni ustęp tego.$. na dwa. Przez to ustawa stanie się jaśniejszą i w 
praktyce może niejedna wątpliwość usuniętą zostanie, która powstać mogłaby, ilekroć 
rozchodzić się będzie o zostósowanie tej ustawy do przypadku, objętego ogólną zasadą 
a niewymienionego w wyliczeniu szczegółowem (zmiana do $. 1. alegat B). Do §. 5. propo- 
nujemy dodatek, którego zamieszczenia domaga się reskry pt ministeryaluy do L. 3410/M. J. 
a który uznajemy za odpowiedni. Zawiera on postanowienie, że jeżeli poddasze ma być 
podzielone na oddziały przeznaczone dla użytku mieszkańców domu, natenczas muszą być 
na planie i ściany działowe uwidocznione (zmiana do $. 5. alegat B). 


Przytoczenie w $.8. postanowienia, odpowiadającego przepisom 88. 340. i 341. 
powsz. ust. cyw., iż Sąd Ga ab: czy budowa, na którą uzyskano zezwolenie policyjno- 
budownicze, wstrzymaną być ma aż do ukończenia rozprawy nad podniesionymi zarzu- 
tami prywatnej natury, — czyli też, w jakim rozmiarze i pod jakiemi ograniczeniami 
budowa rozpoczętą lub dalej prowadzoną być może, — czyni ustawę jaśniejszą i uchyla 
możność kolizyi z postanowieniami ustawy cywilnej (zmiana do $. 8. alegat B). Do §. 18. 
proponujemy dodatek, który zawiera uchwalona dla miasta Lwowa ustawa budownicza, 
i który jest ze wszech miar odpowiedni, albowiem czyni kierującego budową odpowie- 
dzialnym oraz „za umiejętne, dokładne i trwałe wykonanie budowy“ 
(zmiana do S. 13. alegat B). 

Dodanie w $. 16. postanowień, pod jakimi warunkami w razie zachodzącej 
potrzeby wywłaszczenia konsens na budowę może być udzielonym, wydaje się nam po- 
trzebnem, inaczej bowiem nie zawierałaby ustawa żadnego postanowienia dla tych wypad- 
ków, byłaby więc luka w ustawie (zmiana do $. 16. alegat B). 


Zawarty w $. 26. bezwzględny nakaz stawiania studni w każdym nowym bu- 
dynku mieszkalnym zdawał nam się zbyt uciążliwym, dla tego zastępujemy go postano- 
wieniem zasady, która jest zawartą w uchwalonej dla miasta Lwowa ustawie budowniczej 
i która opiewa, że każdy nowy budynek mieszkalny zaopatrzyć należy zdrową wodą do 
picia, przypuszczając urządzenie wspólnych studni dla kilku sąsiednich realności, jeżeli 
z każdej w podwórzu osobny do studni jest przystęp i każda ma prawo używać studni. 
Nadto uwalniamy właściciela realności od obowiązku stawiania studni, jeżeli zwierciadło 
wody leży głębiej niż 15 metrów pod poziomem wody. W takich miejscach bowiem zda- 
niem naszem brakowi wody zaradzać należy urządzaniem studni publicznych (zmiana do 
$. 26. alegat B). 


W 8. 27. zastępujemy projektowaną szerokość niezabudowanych odstępów po- 
między sąsiedniemi realnościami z 5. metrów na 10. metrów, a to z tych samych przy- 
czyn, dla których uchyla się możność urządzania zbyt wązkich ulic (zmiana do $. 27. 
alegat B). 

W $. 29. dodajemy postanowienia co do możliwego największego obciążania 
kolumn z lanego żelaza (zmiana do $. 29. alegat B). 
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$. 32. zawiera postanowienie: „Wszystkie rodzaje ścian wewnętrznych winny 
być po obu stronach wyprawiane.* Ten warunek nie może się stósować do ścian dre- 
wnianych w budynkach pomniejszych i czasowych wyszczególnionych pod C/. Zmieniamy 
przeto stósownie $. 32 (zmiana do $. 32. alegat B.) 


W $. 36. opuszczamy możność zastępywania drzwi żelaznych drzwiami drew- 
nianemi żelazem okutemi, ponieważ te ostatnie nie dają dostatecznej ochrony w razie po- 
żaru (zmiana do $. 36. alegat B.) 


W 8. 38. zamieszczamy zmiany miar przekrojów kominów, stosując te wymiary 
do wymiarów cegły (zmiana do $. 38. alegat B.) 


Ze względu na bezpieczeństwo od ognia wymagamy w S. 39., ażeby wiązania 
czyli stolce dachowe oddzielnie budowano od powały strychowej i od muru ogniochron- 
nego, i nie wpuszczano ani w powałę, ani w mur żadnych części konstrukcyjnych dachu 
(zmiana do $. 38. alegat B). 


W $. 61. projektujemy odmienne przepisy co do kompetencyi władz przy bu- 
dowlach państwowych i krajowych, jak to w ustawach budowlanych innych miast sto- 
łecznych zawarowanem jest. — Postanowienie to usuwa niestosowność, ażeby Władze kra- 
jowe i państwowe co do zachowania przepisów niniejszej ustawy podlegały więcej, ani- 
żeli to nieodzownem jest z samej natury rzeczy, nadzorowi miejscowych władz gminnych, 
— w skutek czego łatwo zajść mógłby wypadek, iz wchodziłyby w położenie zanoszenia 
same do siebie rekursów przeciw postanowieniom władz gminnych i rozstrzygania tych 
rekursów przez samych siebie wnoszonych. 


Wreszcie przytaczamy w tymże $. postanowienie, że c. k. Namiestnictwo jest 


władzą powołaną do orzekania w pierwszej instancyi co do wywłaszczeń (zmiana do 
$. 61. alegat D.) 


Wreszcie wypada jeszcze nadmienić, że w reskrypcie do L. 3410/M.J. domaga się 
p. Minister, ażeby przy oznaczeniu grubości murów ceglanych dodać słowa: „Te wymiary 
odnoszą się do murów nietynkowanych.* 

Atoli zdaniem techników odpowiedniej byłoby nie zamieszczać tego postanowie- 
nia w ustawie, albowiem grubość murów nietynkowanych, wykonanych starannie i z fo- 
remnej cegły, będzie nieco mniejszą od podanych wymiarów. 


Jedynie źle wykonane mury (szerokie fugi, niedopasowane i nieforemne cegły) 
mogą mieć grubość nieco większą. 


Podane wymiary w projekcie ustawy dla miasta Krakowa przedstawiają średnią 
grubość murów tynkowanych i nietynkowanych, a ujednostajnienie tych cyfr (wprowa- 
dzając bardzo nieznaczną i przewidzianą niedokładność) w obliczeniu znacznie upraszcza 
i ułatwia rachunek. 


W reskrypcie swym do L. 3410/M.J. domaga się p. Minister, żeby zastrzedz c. k. 
Rządowi prawo rozstrzygania rekursów nawet w sprawach własnego zakresu 
działania w wypadkach: jeżeli ustawy zostały naruszone lub mylnie 
zastósowane ($. 117. statutu dla miasta Krakowa) i prawo nadzoru, o którem 
traktuje $. 116. i 117. statutu, 


Atoli Wydział krajowy wykazał w swem sprawozdaniu do L. 37.696. zawiera- 
jącem projekty do zmian w ustawie gminnej i ustawie o Reprezentacyi powiatowej, jakie 
niestosowności wypływają właśnie z tych postanowień, że władze rządowe mają rozstrzygać 
rekursy nawet w sprawach własnego zakresu działania, jeżeli 
ustawy zostały naruszone lub mylnie zastosowane. 


Aj. 


B/. 


W pomienionym projekcie dąży Wydział krajowy właśnie do usunięcia tych 
niestosowności z ustawy gminnej, nie może przeto zamieszczać ich w ustawie budowniczej. 
A nie będzie żadna zachodzić sprzeczność między ustawą budowniczą a $. 118. statutu, 
albowiem wedle zasady, że po£niejsza ustawa znosi poprzednią, nie będzie S. 118. obo- 
wiązywać w sprawach budowniczych, gdyż ustawa budownicza zawiera odmienne postanowienia. 

Co do prawa nadzoru zaś rzecz się ma zupełnie inaczej, pod tym względem 
nie zawiera ustawa budownicza żadnych a tem mniej odmiennych postanowień, przeto 
88. 116 i 117 statutu, przyznające c. k. Rządowi prawo nadzoru we wszystkich 
sprawach, przyznają to prawo i dla spraw budowniczych — pozostaną więc i nadal 
w pełnej mocy. Zbytecznem przeto jest wyraźnie zamieszczać takie postanowienie w ustawie. 

Z powyższego krótkiego uzasadnienia nielicznych zmian Wysoki Sejm powziąć 
raczy, że Wydział krajowy jak z jednej strony szczegółowo zastanawiał się nad tą sprawą, 
tak z drugiej strony projektuje tylko takie odmienne postanowienia od pierwotnego pro- 
jektu uchwalonego przez Radę miejską, za któremi ważne powody przemawiają, gdyż 
Rada miejska, jako instytucya najlepiej obznajomiona z miejscowemi potrzebami i stosun- 
kami miasta Krakowa, niezawodnie najlepiej uwzględniła te potrzeby i stosunki. 

Wydział krajowy wnosi zatem : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony po A/. projekt ustawy budowniczej dla 
miasta Krakowa i przedmieść jego ze zmianami przez Wydział krajowy projektowa- 
nemi pod B/. 

Z Rady Wydzialu krajowego. 


We Lwowie dnia 3. Września 1818. 


Marszalek krajowy 
Ludwik hr. Wodzioki w. r. 


Sprawozdawca 
Dr. Franoiszek Smolka w. r. 
Członek Wydziału krajowego. 


Alegat A. do L. W. kr. 34.989/18. 


Ustawa 


budownicza dla kr. gl. miasta Krakowa i jego przedmieść. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mego król. Galicyi i Lodomeryi z W. ks. Krakowskiem 
rozporządzam co następuje : 


Art. I. 


Król. gł. miastu Kraków wraz z jego przedmieściami nadaję załą- 
czoną ustawę budowniczą. 


Art IL 


Z dniem wejścia w życie niniejszej ustawy tracą moc swoją 
dotychczasowe przepisy pod względem budowli dla miasta Krakowa. 


Art. III. 


Przeprowadzenie tej ustawy polecam Memu ministrowi spraw 
wewnętrznych. 
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Tres 6. 
Dział I. 


Pozwolenie na budowę, 


. Pozwolenie na prowadzenie budowy. 
„Postanowienie wyjątkowe. 

. Doniesienie o budowie. 

. Prośba o pozwolenie. 

. Treść planu budowy. 


Format planu budowy. 


. Wymogi w obec sąsiadów. 

. Udzielenie pozwolenia. 

. Pozwolenie na budowy przemysłowe. 
. Odstąpienie od. zatwierdzonego planu. 
. Przechowanie pozwolenia i planu. 

„ Ważność udzielonego planu. 


Dział II. 


Postanowienia szczegółowe o budowiach. 
A. Dozór techniczny i środki ostrożności. 


. Nadzór budowniczego. 
. Rozpoczęcie budowy i środki ostrożności. 
. Składanie materyałów budowlanych. 


B. Ksatałt & położenie budowy od strony ulicy. 


. Linia uregulowania ulic. 

. Położenie budowy. 

. Wysokość domów. 

. Balkony i galerye. 

. Części domów na chodnik wysunięte. 
. Facyaty. 

. Rynny dachowe. 

. Oparkanienie. 


C. Kształt budowy od strony podwórca i granic ościennych. 


Dziedzińce. 
Przejazdy i sienie główne. 
Studnie. 
Odległość ścian i otworów od granic ościennych i wspólność 
murów. 
D. Konstrukcya budowy. 
Rusztowanie. 


Obciążenie materyałów i gruntu. 
Ograniczenie użycia materyałów. 
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. Rozmiary cegieł. 

. Ściany murowane pruskie i drewniane. 

. Grubość murów. 

. Mury ogniochronne. 

. Sklepienia i belkowania. 

. Schody. 

. Ogniska otwarte, kuchnie, piece i wędzarnie. 
. Kominy. 

. Dachy, gzymsy, dymniki i latarnie. 

. Ganki zewnętrzne. 


E. Warunki, jakim odpowiadać mają mieszkania. 


. Rozmiary pokoi. 

. Mieszkania w piwnicach i mieszkania strychowe. 
. Mieszkania podziemne parterowe. 

. Przewietrzanie kuchni. 

. Gazomierze. 


F. Podrzędne części mieszkań i budynki gospodarskie. 


. Składy na opał. 
. Wychodki, zlewy, doły kloaczne i kanały. 
. Budynki gospodarskie, zbiorniki nawozowe i szopy otwarte. 


G. Budynki przemysłowe. 


. Przepisy ogólne. 
. Przepisy szczegółowe. 


Dział III. 


Postępowanie po ukończeniu budowy. 


. Oględziny budowy przed wyprawieniem. 
. Pozwolenie na zamieszkanie lub używanie budynku nowego. 
. Uprzątnienie materyału po ukończeniu budowy. 


Dział IV. 


Utrzymanie istniejących budynków i naprawy tychże, 


54. 
. Budynki zawaleniem grożące. 

. Wstrzymanie przez dłuższy czas rozpoczętej budowy. 
. Naprawy dachów gatowych. 

. Zmiana studni. 


c 
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Utrzymanie budowli. 


Dział V. 


Przepisy karne. 


. Wysokość kary. 
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Dział VI. 
Władze czuwające nad wykonaniem niniejszej ustawy. 
Władze. 
. Pierwsza instancya. 


66. 


. Druga instancya we własnym zakresie gminy. 

. Druga instancya w poruczonym zakresie działania. 
. Trzecia instancya. 

. Termin do rekursu. 


Dział VII. 


Postanowienie wyjątkowe, 
Budynki dotychczasowe. 


Dział I. 


Pozwolenie na budowę. 
Sg 


Pozwolenie na prowadzenie budowy. 


Na prowadzenie budowy w obrębie miasta Krakowa i przed- 
mieść, a w szczególności na budowę nowych, przebudowanie i powię- 
kszenie istniejących już budynków lub też wykonywanie w ostatnich 
zmian takich, które na moc i trwałość budynków, bezpieczeństwo 
ogniowe, względy sanitarne, zewnętrzny kształt lub nareszcie na prawo 
sąsiadów wpływ wywierają, potrzeba pozwolenia Magistratu. 

Mianowicie wymaga tegoż pozwolenia : 

) urządzenie wszelkiego rodzaju nowych ognisk lub kominów; 

) odnowienie lub zmiana wiązania dachowego ; 

) budowa studzien, wodociągów, zbiorników na wodę i urządzenie 
lodowni, jakoteż wykonywanie wykopów; 

d) budowa szluz i dołów kloacznych, również wykonywanie wszelkich 
robót mających styczność ze ściekami, kanałami, stawami, ro- 
wami i rzekami publicznemi, lub też dotyczących nawodnienia 
i osuszenia ; 

€) rozebranie budowli lub jego części, nakoniec odgraniczenie 
gruntów. 
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Postanowienie wyjatkowe. 


Ustawa niniejsza nie narusza w niczem praw, jakie służą wła- 
dzom wojskowym przy budowlach fortyfikacyjnych i przepisów, jakie 
obowiązują przy budowach wodnych, kolejowych i przy budowach w po- 
bliżu kolei żelaznych, o ile one odmienne postanowienia zawierają. 


S. d. 
Doniesienie o budowie, 


O pomniejszych zmianach lub naprawach, które pod wymienione 
w $. 1. przypadki nie podpadają, należy zawiadomić komisarza wła- 
ściwego obwodu. 

W razach wątpliwych komisarz zda sprawę miejskiemu urzędowi 
budowniczemu, który mocen jest, wykonanie robót, jeżeli je za pod- 
padające pod $. 1. uzna, na właściwej drodze wstrzymać i postąpienia 
w myśl $. 4. zażądać. 
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8. 4. 


Prośba © pozwolenie, 

Prośbę o pozwolenie na budowę przed rozpoczęciem tejże 
wnieść należy do Magistratu popartą planami. 

Na Żądanie Magistratu złożyć należy wykaz tytułu własności 
gruntu, na którym budowa ma być wykonaną lub też przyzwolenie 
albo pełnomocnictwo właściciela. 

Jeżeli grunt na zabudowanie przeznaczony ma być na kilka 
osobnych własności podzielony, należy przedewszystkiem potwierdzenie 
planu działów uzyskać. Tym celem właściciel gruntu przy załą- 
czeniu wyciągu hipotecznego przedłoży plan sytuacyjny zamierzonego 
podziału w dwóch egzemplarzach w myśl $$. 5 i 6 wykonanych. 
Plan ten winien obejmować liczby parcel katastralnych i dokładne 
wymiary całej powierzchni gruntu do podziału przeznaczonego, jako- 
też każdego z osobna działu. 


8. 5. 


Treść plana budowy. 


Plan budowy winien być w dwóch egzemplarzach kolorowa- 
nych przedłożony i obejmować: 

a) plan sytuacyjny oznaczający dokładnie granice gruntu pod za- 
budowanie przeznaczonego, znajdujących się na nim budowli, 
położenie ościennych realności z wymienieniem ich właścicieli 
i liczb konskrypcyjnych lub katastralnych, oraz wykazujący 
kierunek ulicy lub placu i przeciwległych zabudowań z uwi- 
docznieniem linii upięknienia ; 

b) plan niwelacyjny zawierający niwelacyę podłużną środka drogi 
i chodnika przed gruntem przeznaczonym na zabudowanie, oraz 
niwelacyę poprzeczną przez środek zamierzonej budowy; nako- 
niec wysokości progów tak nowej budowli jakoteż przyległych 
realności, z liczebnem oznaczeniem miar. 

Jeżeli budowa w bliskości Wisły lub Rudawy ma być 
prowadzona, winien być na planie wykazany poziom najwyższego 

i najniższego stanu wody. 

c) rzuty poziome wszystkich piąter wraz z piwnicami i podda- 
szem, przekrój poprzeczny a w razie potrzeby i podłużny, 
oraz facyatę budynku od strony ulicy z oznaczeniem wyso- 
kości sąsiednich doumów. 

Na planie piwnic mają być uwidocznione doły kloaczne, ka- 
nały domowe, połączenie ich z kanałem głównym, ich przekrój po- 
przeczny i spadek, oraz ścieki i studnie. 

Na planie poddasza należy nakreślić oprócz wiązania wszystkie 
mury strychowe, kominowe i ogniochronne. 

Ważniejsze rozmiary, a mianowicie: powierzchnia całej real- 
ności, odstępy budynku od ulicy i ościennych zabudowań, grubość 
murów i wymiary ubikacyi winny być liczbami dokładnie oznaczone. 

Niezwykłe konstrukcye, mianowicie żelazne, należy szczegó- 
łowo nakreślić i na żądanie moc ich statycznym rachunkiem wykazać, 
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Do napraw lub zmian częściowych wystarcza przedłożenie planu 
tej części budynku, która ma być przeistoczona. 

Plany mają być przez właściciela i projektującego budowę 
podpisane. 


Sab. 
Format planów budowy. 


Plany winny być rysowane na trwałym papierze lub płótnie, 
a pod względem rozmiarów odpowiadać dwom formatom, to jest: więk- 
szemu, 64 centymetrów długości a 48 centymetrów szerokości mają- 
cemu, lub mniejszemu, który ma 48 centymetrów długości a 32 cen- 
tymetrów szerokości. 

Plany rozpołożenia i niwelacyjne winny być kreślone wedle 
podziałki 1 : 500 czyli 1 em. == 5 m. z wyjątkiem wysokości, 
które przedstawione być mają w stosunku 1 : 50 czyli 1 om. = 0.5 m. 
Dorzutów poziomych, pionowych i przekrojów zastosować należy po- 
działkę 1: 100 czyli 1 cm. = 1 m. Szczegółowe i konstrukcyjne 
plany wymagają podziałki takiej, aby mogły być z wszelką dokład- 
nością rozpoznawane, a zatem przynajmniej 1 : 20 czyli 1 cm. = 0.2 m. 


8. T. 
Wymogi w obec sąsiadów. 


Na wniesione podanie o udzielenie pozwolenia na budowę 
zarządzi Magistrat w najkrótszym czasie, a najdalej w dniach 30 ce- 
lem zbadania projektu komisyę złożoną z administracyjnego i techni- 
cznego urzędnika Magistratu i komisarza obwodu.  Komisya odbywa 
się w ogólności na miejscu budowy. Magistrat może jednak zarządzić 
komisyę w urzędzie, wszakże i w tym razie służy interesowanym 
stronom prawo żądania oględzin na miejscu. 

Do komisyi mają być zawezwani: właściciel przeprowadzić się 
mającej budowy albo jego pełnomocnik, sąsiedzi i w ogóle wszyscy, 
których zamierzona budowa dotyczyć może. 

Komisya starać się będzie o usunięcie przeszkód w drodze do- 
browolnej ugody. 

W protokole komisyi wniesione zarzuty a w danym razie i 
ich załatwienie winny być dokładnie streszczone, a protokół przez 
obecnych podpisany. 

Od przepisanego powyżej zarządzenia komisyi można odstąpić, 
jeżeli podający przedłoży uwierzytelnione piśmienne zezwolenie osób 
interesowanych. 


8. 8. 


Udzielenie pozwolenia, 


Na podstawie protokołu w 8$. 7. wzmiankowanego i planów 
w §. b. przepisanych, Magistrat wyda najpoźniej w dniach 14 orze- 
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czenie, czy pozwolenie na budowę w ogóle, lub też pod pewnymi 
warunkami z zastrzeżeniami udzielone być może. 

Gdyby protokół komisyi zawierał zarzuty z tytułu prawa pry- 
watnego pochodzące, Magistrat przy zatwierdzeniu planów udzielić 
może pozwolenie na budowę, o ile względy policyjno-budownicze na 
przeszkodzie nie staną, odsyłając strony z ich zarzutami prywatnej 


natury do drogi prawa. 

Magisrat odmówić może pozwolenia na budowy na gruncie nie- 
mającym z ulicy lub z placów publicznych przystępu, jakiego wy- 
maga bezpieczeństwo od ognia. 

Zmiany poczynione przez Magistrat w przedłożonym planie bu- 
dowy, w wydanem pozwoleniu wyraźnie wykazane być winny. Oba 
egzemplarze płanu, z których jeden pozostaje w ręku władzy, drugi 
zaś zwróconym będzie budującemu, zaopatrzone zostaną odpowiednią 
klauzulą, obejmującą orzeczenie zatwierdzenia. 

O udzieleniu pozwolenia na budowę żawiadomieni będą sąsie- 
dzi i wszystkie strony interesowane, oraz urząd budownictwa miejskiego. 

W razie wniesionego rekursu budowa aż do rozstrzygnięcia 
ani rozpoczętą, ani dalej prowadzoną być nie może. 

Właściciel, a względnie kierujący budową obowiązany jest 
ściśle zastosować się do planu zatwierdzonego i orzeczeń, w udzielo- 
nem pozwoleniu zawartych. 

Budowy przed otrzymaniem pozwolenia rozpoczynać nie wolno. 
Przepis ten obowiązuje nawet i wtedy, gdy właściciel do prowadzenia 
budowy przez Władze znaglony został. 


SED. 
Pozwolenie na budowy przemysłowe. 

Przy udzielaniu pozwolenia na budowy przeznaczone na fabry- 
ki, rękodzielnie, lub inne przedsiębiorstwa Magistrat zastosuje się do 
wyjątkowych przepisów Ustawy przemysłowej z dnia 20. Grudnia 
1859 L. 227 D. P. P. 


8. 10. 
Odstapienie od zatwierdzonego planu. 
Zmiany w czasie budowy w pierwotnie przyjętym planie wy- 
magają ponownego zatwierdzenia Magistratu. 


S. Jit 
Przechowanie pozwolenia i planu. 
Pozwolenie wraz z zatwierdzonym planem winno się znajdować 
na miejscu budowy, gdzie na każde żądanie władzy ma być okazane. 


$. 12. 
Ważność udzielonego pozwolenia. 
Jeżeli od czasu uzyskanego pozwolenia dwa lata upłynęły a 
budowy nie rozpoczęto, albo też rozpoczętą przez dwa lata przerwano, 
budujący obowiązany jest postarać się o ponowne zatwierdzenie planu. 
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Przekroczenie tego postanowienia uważane będzie jako rozpo- 
częcie budowy bez pozwolenia i pociąga za sobą bezzwłoczne wstrzy- 
manie roboty. 


Dział II. 
Postanowienia szczegółowe o budowlach. 


A. Dozór techniczny i środki ostrożności. 


8. 13. 
Nadzór budowniczego. 


Prowadzenie budowy przez nieuprawnionych i bez nadzoru bu- 
downiczego jest wzbronione; za przekroczenie tego przepisu tak wła- 
ściciel, jakoteż nieuprawnieni do prowadzenia budowy ulegną prócz 
odpowiedzialności ustawami karnemi określonej, karze ustawą niniejszą 
przepisanej. Kierujący budową odpowiedzialnym jest w obec władzy 
osobiście za jakość roboty i materyału, tudzież i zarządzenie potrze- 
bnych środków bezpieczeństwa, w którym to celu przed rozpoczęciem 
budowy złoży w urzędzie budownictwa miejskiego odpowiednią deklaracyę. 

O każdej zmianie kierującego budową zawiadomi właściciel urząd 
budownictwa miejskiego w przeciągn 24 godzin. 


$. 14. 
Rozpoczęcie budowy i środki ostrożności, 


O dniu rozpoczęcia budowy kierujący zawiadomi na 24 godzin 
pierwej urząd budowniczy miejski i komisarza właściwego obwodu. 

Każdą większą budowę w śródmieściu i głównych ulicach przed- 
mieść, należy na czas jej trwania zamknąć od ulicy parkanem i usta- 
wić stosowne znaki ostrzegające. 

Miejsca na ulicy, w których materyały do budowli, ziemia, 
narzędzia i t. p. są złożone, albo drogi i place publiczne rozkopane, 
winien kierujący budową nocną porą latarniami oświetlić a w razie 
potrzeby straż postawić. 


$. 15. 
Składanie materyalów budowlanych, 


Na złożenie materyału budowlanego na ulicach i placach publicz- 
nych w bliskości miejsca budowy, równie i na wysunięcie parkanu 
na ulicę w każdym szczegółowym przypadku zezwolenie Magistratu 
jest konieczne. 

W razie udzielonego zezwolenia Magistrat oznaczy wysokość 
opłaty od zajmowanego miejsca na złożenie materyałów na podstawie 
taryfy, przez Radę miasta postanowionej. 
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Gaszenie wapna na ulicach i placach publicznych zakazuje się 
bezwzględnie ; do zarabiania zaś zaprawy tamże potrzeba szczegóło- 
wego pozwolenia Magistratu. 

Wykop z fundamentów i rumowiska należy natychmiast wywo- 
zić, Burząc mury od strony ulic lub placów, gruz, rumowisko, drzewo 
it. p. tak zwanemi: trąbami lub za pomocą innych mechanicznych 
środków po poprzedniem zwilżeniu spuszczać należy. 


B. Ksziałt i położenie budowy od strony ulic. 


5.216. 
Linia uregulowania ulie. 


Jeżeli dla uregulowania ulicy wypadnie cofnąć budowę po za 
dotychczasową linię albo też naprzód wysunąć, natenczas strony poro- 
zumieją się względem wysokości wynagrodzenia za grunt zajęty. 

Gdyby układ w drodze ugody dobrowolnej nie przyszedł do 
skutku, linia uregulowania ulicy mimo tego zostanie ustanowiona przez 
Magistrat, z pozostawieniem stronie wolności odwołania się do wyższej 
władzy państwowej. Oznaczenie wynagrodzenia za grunt zajęty pozo- 
stawia się sądowemu orzeczeniu. 


S. 17. 
Położenie budowy. 


Od strony ulicy tylko główne budynki i mieszkania mogą 
być stawiane, wszystkie zaś podrzędne budowle mieścić się winny 
w podwórzu. 

Stawianie budynku w pewnej odległości po za kierunkiem 
linii ulicy wyjątkowo dozwolone być może, jeżeli 

a) budynek co najmniej 3 metry po za linią wedle przepisów 
tyczących budynków frontowych postawiony będzie; 

b) sposób odgraniczenia od strony ulicy będzie zdaniem władzy 
odpowiadał upiekszeniu miasta. 


§. 18. 
Wysokość domów. 

W ulicach głównych niewolno od strony ulicy stawiać domów 
poziemnych (parterowych). 

Pałacyki ozdobnej architektury po za kierunek ulicy cofnięte, 
mogą być wyjątkowo w całości, lub częściowo jako budynki poziemne 
(parterowe) stawiane. 

Domy jednopiątrowe mogą być wszędzie stawiane. 

Domy dwa-lub więcej piątrowe wolno tam tylko stawiać, gdzie 
ich wysokość nie przewyższa szerokości ulicy w tem miejscu. 

Wolno jednakże przy ulicach, których szerokość 12 metrów 
nie dochodzi, stawiać domy na 15 metrów wysokie, lub budować 
dom nowy w wysokości dawniejszego. 
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Jeżeli domy cofnięte są od ulicy w myśl $. 17., można zwięk- 
szyć ich wysokość w miarę szerokości odstepu. 

Wysokość domów mierzy się od najwyższego punktu chodnika 
do górnej krawędzi gzymsu głównego; przy domach narożnych w oce- 
nieniu wysokości trzymać się należy szerszej ulicy. 

Pozwolenia do budowy domu wyższego nad 3 piątra, licząc 
półpiątra służące na mieszkanie, a nie licząc takichże poddasz (man- 
sard), Magistrat odmówić może. 


S. 19. 
Balkony i galerye. 


Balkony lub ganki wsparte na kroksztynach nie mogą wystę- 
pować nad 1:25 m. przed front budynku. 

Zamknięte balkony tylko w ulicach co najmniej 12 m. szero- 
kich urządzone być mogą. 

Balkony mają być przynajmniej 3 m. nad poziomem chodnika 
na podstawach z materyału ogniotrwałego z takiemiż poręczami urządzone. 

Pałacyki ozdobnej architektury w ogrodach położone, mogą 
mieć balkony drewniane. 


S. 20. 
Części domu na chodnik wysunięte, 


Urządzanie piwnic pod publiczną ulicą lub placem, daszków 
okapuwych, stopni występujących, krat naprzód wysuniętych, poręczy 
i drzwi na zewnątrz się otwierających, o ile przechodzą linię zakreśloną 
ulicy lub placu, jest wzbronione. 

Istniejące obecnie daszki okapowe winny być rynnami zao- 
patrzone. 

Na urządzenie wystaw sklepowych, których wyskok 25 cm. 
przewyższać nie powinien, potrzebne jest zezwolenie Magistratu. 

Okna i okiennice wychodzące na ulicę a niewzniesione na cho- 
dnik najniższą swą krawędzią przynajmniej na 2:5 m., należy urządzać 
do otwierania na wewnątrz albo na zewnątrz, tak aby zupełnie do muru 
przylegały. 

Szyby okien sklepowych, których dolna krawędź niżej jednego 
metra nad chodnikiem się znejduje, winny być w tejże wysokości me- 
talowym prętem zabezpieczone. 

Występ cokołu po za linię ulicy dozwala się aż do 10 cm. Po- 
większenie tej miary albo wysunięcie na chodnik wyskoków (ryzalitów) 
bram ozdobnych, filarów, kandelabrów i t. p., może być tylko wy- 
jatkowo dla względów architektonicznych dozwolone. 


8. 21. 
Facyaty. 


Frontowa facyata budynku winna odpowiadać zasadom este- 
tycznym i architektonicznym. 
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Do malowania nie należy używać barwy szpecącej lub wzroku 


szkodliwej. 

Wykończenie budowy a względnie wyprawienie zewnętrzne 
najpozniej w dwa lata od daty pozwolenia na zamieszkanie dokonane 
być winno pod nadzorem budowniczego. 


5. 28 
Rynny dachowe, 

Domy frontowe przy ulicach i placach publicznych winny być 
zaopatrzone nad okapem gzymsu głównego rynnami ogniotrwałemi, 
przynajmniej 25 em. szerokiemi. 

Rury spustne metalowe mają mieć eo najmniej 13 cm. średnicy 
a wylot ich wedle możności ma być spuszczanym do kanału podzie- 
mnego, a gdzie wpuszczenie to nie da się zastosować, rura spustna 
winna dosięgać poziomu chodnika lub bruku. 


S. 23. 
Oparkanienie, 

Puste grunta przeznaczone pod budowę domów winny być 
oparkanione, ogrody zaś przytykające do ulic publicznych winny być 
w śródmieściu murem lub ozdobnemi sztachetami, a na przedmieściach 
przynajmniej parkanem obwiedzione. 


C. Kształt budowy od strony podwórca i granic ościennych. 


8. 24. 
WDziedzińce. 

W każdym domu znajdować się winien porządnie wybruko- 
wany lub wyszabrowany dziedziniec z wybrukowanymi ściekami dla 
spływu wody. 

Dziedziniec winien być najmniej 5.5 m. szeroki, obszar zaś jego 
ile możności obejmować piątą część zabudowanej powierzchni okalają- 
cego go domu. 

Prócz dziedzińca głównego założone boczne dziedzińczyki, li 
tylko do oświetlenia ubikacyi służące, mają obejmować najmniej 
12 m. kw. 

Jeżeli ubikacye te nie są zamieszkane, można wyjątkowo po- 
zwolić na zmniejszenie dziedzińca aż do 6 m. kw. 


$. 25. 
Przejazdy i sienie główne. 
W domach, po za którymi na dziedzińcu oficyny wzniesione 
być mogą, przejazdy urządzone być winny. 
Przejazd ma być zasklepiony i mieć najmniej 2.5 m. szeroko- 
ści a 9 m. wysokości, 
Sienie wchodowe przynajmniej 2 m. szerokie być winny. 
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8. 26. 


Studnie, 


Każda realność winna mieć urządzoną studnię z pompą. 


8. 27: 


Odlegiość ścian i otworów od granie ościennych i wspól- 
ność murów, 


Każda budowa winna albo bezpośrednio do sąsiedzkiej przy- 
pierać albo też przynajmniej 5 m. od tejże być oddalona. 

Okna i inne otwory w ścianach od ulicy lub dziedzińca, przy- 
tykających do ościennej granicy, winny być odległe przynajmniej na 
10 cm., a balkony przynajmniej na 3 m. od linii granicznej. 

Każdy dom winien mieć własne mury główne, jeżeli jednak 
zachodzi potrzeba budowania muru wspólnego, a na wyprowadzenie 
tegoż, użytkowanie i utrzymywanie wspólne sąsiedzi między sobą się 
zgadzają, mur taki dozwolonym być może, wykonać go zaś należy 
jako mur zewnętrzny belkami obciążony w myśl S. 33. 


D. Konstrukcya budowy. 
8. 28. 


Rusztowania. 


Rusztowania winny mieć moc odpowiednią swej wysokości i tak 
być stawiane, iżby od wywrotu były bezpieczne. 

Ustawianie drabin na rusztowaniach dla zyskania dostępu jest 
wzbronione, natomiast należy ich piątra silnymi schodami rusztowań 
(sztagami) ze sobą połączyć. 

Rusztowania wiszące winny być dostatecznie zabezpieczone 
i opatrzone poręczą. 


$. 29. 
Obciążenie materyałów i gruntu, 


Obciążenie kwadratowego centymetra przekroju nie powinno 
przenosić : 

1. w murze z cegły na zaprawie wapiennej 6 kilo; 

2. w murze z cegły silnie wypalonej na zaprawie cemento- 
wej 11 kilo; 

9. w drzewie jodłowem 55 kilo; 

4. w drzewie sosnowem 70  , 

5. w żelazie kutem dw , 

6. w żelazie lanem 250 lub 500 kilo, stosownie do tego, czy 
ono stawiać ma opór sile wydłużającej czy też skracającej. 

Metr kwadratowy rodzimego gruntu (calia) co najwięcej 25.000 
kilo obciążyć można. 


3 
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W domach mieszkalnych metr kwadratowy belkowań wraz 
z ciężarem przypadkowym na 650 kilo, sześciennych zaś metr muru 
na 1600 kilo oceniać należy. 


S. 30. 
Ograniczenie użycia materyałów. 


Władzy służy prawo usunięcia i zniszczenia złego materyału 
na koszt dostawcy, zakazania słabych konstrukcyi i zburzenia lub 
wstrzymania budowy części wadliwej. 

W czasie mrozów spoistość zaprawy niszczących, robót murar- 
kich wykonywać niewolno. 


$. 31. 
Rozmiary cegieł. 
Rozmiary zwykłej cegły wypalonej mają wynosić: 
29 cm. długości, 


14 „ szerokości, 
6.5 „ grubości. 


5. 62. 


Ściany murowane, pruskie i drewniane. 


Ściany tak zewnętrzne jak i wewnętrzne domów mieszkalnych, 
stajen i wszelkich budynków  piatrowych, jakoteż takich, w których 
ogniska mają być urządzone, powinny być w cąłej wysokości z ka- 
mienia lub cegły murowane. 

Wyjątki stanowią: 

A. ściany pruskie, to jest z drzewa i cegły, 


a) jako ściany wewnętrzne działowe podrzędne, gdzie wyprowa- 
dzenie muru ceglanego napotyka na trudności ; 

b) jako ściany zewnętrzne do granic ościennych niedotykające, 
najwięcej 5 m. wysokie w budynkach bez ogniska w dziedziń- 
cu stojących, n. p. wozowniach, magazynach, drwalniach i t. d.; 


B. ściany drewniane z dwóch warstw tarcic w krzyżujących się kie- 
runkach zbitych, w przypadku pod Æ. a przewidzianym ; 


C. ściany drewniane, w pomniejszych budynkach wolno stojących: 
n. p. altanach ogrodowych, gołębnikach , kręgielniach, równie 
jak i w budynkach czasowych, których przeciąg trwania ściśle 
jest ograniczony. 

Wszystkie rodzaje ścian wewnętrznych wyżej wymienionych 
winny być po obu stronach wyprawione. Co do zewnętrznych posta- 
nowi władza w każdym wypadku. 
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Grubość murów. 


Grubość murów kamiennych winna najmniej 65 cm. wynosić. 
Grubość murów ceglanych zastosować należy do rozmiarów 
cegły w ten sposób, iż szerokość cegły „przez głowę* położonej jako 
najniższa jednostka miary ma być uważana. 
Wynika z tego grubość murów jak następuje: 
mur na tj, cegły równa się 15 om. 


W m n n » 30 » 

He Xy 1 i 2 » » » 45 » 

» » 2 n n n 60 n 

Wo yy a 2 » » n 15 m 

p» 8 » » ? 90 » 1 t. d. 


Mury zewnętrzne najwyższego piatra belkami obciążone, mają 
mieć przy rozpiętości pokoi 6.5 metrów nieprzechodzącej, grubości 
przynajmniej 45 cm. (1'/, cegły), przy większej zaś rozpiętości pokoi 
grubość ta najmniej 60 cm. (2 cegły) ma wynosić. 

Grubość tych murów powinna być w każdem piątrze z góry 
na dół licząc, o 15 cm. (!/, cegły) powiększona. 

Mury działowe najwyższego piątra belkami obciążone i mury 
zewnętrzne nieobciążone, mają mieć w najwyższem piątrze grubości przy- 
najmniej 45 cm. (1!/, cegły); grubość tych murów winna być, licząc 
jak wyżej, co dwa piatra o 15 cm. (!/, cegły) powiększona. 

Murom działowym belkami nieobciążonym dać należy najmniej 
30 cm. (1 cegłę) grubości i rozszerzać je co dwa piątra jak wyżej. 

W pokojach, których rozpiętość 6.5 m. nie przenosi, wystarcza 
jednakże dla murów działowych najwyższego piątra grubość 15 cm. 
("a cegły). 

W fundamentach wypada każdy mur o 30 cm. (1 cegłę) 
rozszerzyć. 

Filary środkowe, któreby ze zwykłej cegły wykonane, należ- 
nej mocy fie miały, winny być z cegły silnie wypalonej na cemen- 
cie albo z kamienia lub żelaza wyrobione, co w planie uwidocznić 
należy. 


S. 34. 
Mury ogniochronne, 


Pomiędzy dwoma przypierającemi do siebie poddaszami winny 
być prowadzone mury ogniochronne bez otworów przynajmniej na 30 
cm. (1 cegłę) grube, i gdyby ich wysokość 3 m. przenosić miała, 
filarami wzmocnione. 

Mury te 40 cm. po nad szczyt i pochyłość dachu wystawać mają. 

Jeżeli długość strychu wynosi przeszło 30 m., należy go w ca- 
łej szerokości również murem ogniochronnym przedzielić. 

Taki przedziałowy mur ogniochronny należy zaopatrzyć otwo- 


róm żamykanym drzwiami żelaznemi w osadzie ogniotrwałej, szczelnie 
dochodzącemi. 
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Wpuszczenie jakichkolwiek części wiązania dachowego lub be- 
lek w mury ogniochronne jest wzbronione. 

W budynkach wolno stojących, jeżeli odległość między tymiż 
20 m. wynosi, stawianie murów ogniochronnych nie jest konieczne. 


$. 35. 
Sklepienia i belkowania. 


Sklepić należy piwnice, korytarze stanowiące główne przejście 
w budynku, przejazdy ($. 25.), sienie główne i miejsca przeznaczone 
na skład wyrobów palnych. 

Wszelkie inne ubikacye mogą mieć belkowania sufitowane. 
Podłoga w każdem piątrze ma być oddzieloną od niżej położonej po- 
wały na 8 cm. warstwą suchego rumowiska. 

Na powale strychowej winna być posadzka lub polepa z ma- 
teryału ogniotrwałego ułożona. 


$. 36. 
S e h o d y. 


Schody piwniczne winny być kamienne lub na podmurowaniu 
z forsztów ułożone, od zewnątrz zamykane drzwiami żelaznemi lub bla- 
chą okutemi, w osadzie ogniotrwałej szczelnie dochodzącemi. Niewolno 
jest urządzać wchodów lub schodów do piwnic i podziem wprost z uli- 
cy lub placu publicznego. 

Każde pomieszkanie na piątrze winno mieć z ulicy lub z po- 
dwórza jeden przynajmniej bezpośredni przystęp za pomocą schodów 
ogniotrwałych. 

Schody są ogniotrwałe, jeżeli się znajdują w klatce od dołu 
do góry murowanej i jeżeli wszystkie części konstrukcyi są ogniotrwałe. 

Pokrycie stopni ogniotrwałych forsztami z twardego drzewa 
jest dozwolone. 

Szerokość schodów głównych nie powinna wynosić mniej jak 
1.25 m., bocznych mniej jak 1 m., średnia szerokość stopni mniej jak 
26 cm., ich wysokość 18 cm. 

Komórki drewniane pod schodami, ogniska, otwory kominowe 
it. d w klatce schodowej są wzbronione. 

Klatka schodowa winna być oddzielona od strychu pełnym 
murem i sklepieniem albo sufitem. 

Drzwi na strych mają być żelazne w osadzie ogniotrwałej, 
szczelnie dochodzące. Drzwi leżące do podnoszenia nie są dozwolone. 

Przy zakładaniu schodów uważać należy, aby były należycie 
oświetlone. 


NC 


©gniska otwarte, kuchnie, piece i wędzarnie. 


W miejscach, gdzie się wyrabiają lub przechowują materyały 
łatwo palne, ognisk otwartych urządzać nie wolno. 
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W ubikacyach niesklepionych należy nad ogniskiem otwartem 
umieścić pokrywę z materyału ogniotrwalego, 30 cm. po za krawędzie 
ogniska wystającą. 

Podłoga przed ogniskami otwartemi, kuchniami angielskiemi i 
piecami winna być na szerokość 40 cm. od ognia zabezpieczona, 
wszystkie zaś inne części drewniane budynku mają być od czeluści 
do nakładania paliwa służących, najmniej 60 cm. oddalone. 

Piece bezpośrednio na podłodze stojące winny mieć spód na 
25 cm. pełno murowany. 

Piece żelazne bez nóżek mają stać na podmurowaniu 15 cm. 
wysokiem. Użycia rur blaszanych, zamiast kominów murowanych we- 
wnątrz budynków i urządzania zasuwek w rurach odprowadzających 
dym do komina, zabrania się bezwzględnie. 

Piece w piekarniach winny być dwoma oddzielnemi skle- 
pieniami zaopatrzone, czeluście zaś mocnemi drzwiczkami żelaznemi 
zamykane. 

Wędzarnie winny być sklepione, drzwiami żelaznemi zamykane 
i posadzką kamienną lub ceglaną zaopatrzone. 

Pręty do wieszania wędlin w kominach mają być żelazne. 


$. 38. 
Kominy. 


Kominy wyprowadzić należy z fundamentów budynku albo 
oprzeć je na murowanych filarach, łukach lub podporach żelaznych. 
Na podstawach drewnianych kominów opierać nie wolno. 

Kominy do przechodzenia winny mieć przekrój kwadratowy 
z bokiem najmniej 48 cm. długim. 

Kominy wązkie czyli ruskie winny mieć przekrój okrągły o 
średnicy najmniej 15 cm. 

Kominy do przechodzenia mają być urządzone nad ogniskami 
otwartemi, niemniej w piekarniach i wędzarniach i mieć łatwo przy- 
stępne otwory wchodowe. 

W kominach szerszych nad 55 cm. należy dać przyrządy do- 
puszczające przechodzenia. 

Kominem okrągłym o średnicy 15 cm. dym najwięcej z dwóch 
pieców jednego piątra ma być odprowadzany. 

Kominy wązkie należy bez zmiany przekroju prowadzić ile 
możności pionowo, większe pochylenie do poziomu nad 60 stopni jest 
zakazane. 

Jeżeliby wyjątkowo na pochylenie takie zezwolono, wtedy w 
miejscach, gdzie kierunek komina się zmienia, otwory urządzone i 
w drzwiczki żelazne zaopatrzone być mają. 

Ściany kominowe mają mieć najmniej 15 cm. (*/, cegły) gru- 
bości, którą na 30 cm. (1 cegłę) rozszerzyć należy w kominach dla 
większych ognisk, piekarni, wędzarni i t. p. 

Każdy wązki komin winien być przy swym początku ile mo- 
żności w piwnicy i na poddaszu w wysokości 1 m. nad polepą zaq- 
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patrzony otworem bocznym tak szerokim jak kanał kominowy a 25 cm. 
wysokim. 

Otwór ten ma być zamykany drzwiczkami żelaznemi, podwój- 
nemi w ramach żełaznych w pewnej odległości od siebie osadzonemi. 
Drzwiczki należy oznaczyć liczbą odpowiednią mieszkania, do którego 
komin prowadzi. 

Od wewnętrznych ścian kominowych winny być wszelkie wią- 
zania drewniane najmniej na 30 cm., od otworów do czyszczenia zaś 
najmniej 60 cm. oddalone lub blachą obite. 

Wewnętrzne ściany wązkich kominów należy gładko wypra- 
wiać, jeżeli nie są z cegły na ten cel formowanej murowane, lub też 
rnrami glinianemi wyłożone. 

Zewnętrzne mury kominów winny być a2 do wysokości 60 cm. 
nad szczyt dachu wyprowadzone i od polepy strychowej począwszy aż 
do dachu wyprawione. 

Sposób zaopatrzenia górnych wylotów kominów odprowadzają- 
cych dym z większych ognisk, n. p. z piekarni, tudzież wysokość tego 
rodzaju kominów oznaczy władza. 


S. 39. 
Dachy, gzymsy, dymniki i latarnie, 


Wszystkie budowle winny być kryte materyałem ogniotrwałym. 

Gzymsy winny być z materyału ogniotrwałego. 

Okapy tylnych dachów nad gankami mają być ogniotrwałym 
materyałem pokryte, mogą zaś być drewniane, jednak odosobnione od 
dachu głównego. 

Dymnik na dachach należy opatrzyć okienicami. 

Latarnie, czyli klatki okien w dachu służących do pionowego 
oświetlenia klatek schodowych lub ubikacyi, winny być ogniotrwałe 
i spoczywać ze wszech stron na murach po nad dach wzniesionych. 
Ramy okien i pręty przedziałowe mają być żelazne. 


$. 40. 
Ganki zewnętrzne. 


Ganki stanowiące główne przejście winny być całkiem ogniotrwałe. 

Ganki zewnętrzne od strony dziedzińca służące jedynie ku do- 
godności mieszkańców należy oprzeć na kroksztynach żelaznych i ta- 
kąż balustradą opatrzyć. 


E. Warunki, jakim odpowiadać mają mieszkania. 


8. 41. 
Rozmiary pokoi. 


Wysokość pokoi mieszkalnych w miejscach sklepionych przy- 
najmniej 3 m. w kluczu, w niesklepionych zaś przynajmniej 2.85 m, 
wynosić winna. 
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8. 42. 


Mieszkania w piwnicach i mieszkania strychowe. 


Piwnic niewolno obracać na mieszkania. 
Zamieszkanie podziem wyjątkowo dozwolonem być może, jeżeli 
odpowiadają przepisowi $. 41. a prócz tego: 

a) podłoga mieszkań poziemnych (parterowych) nad poziomami 
położonych co najmniej 2 m. po nad poziom przylegającej 
ulicy lub podwórca jest wzniesiona; 

b) okna mają co najmniej 1. m. wysokości; 

c) mury są z cegły mocno palonej wykonane; 

d) zewnątrz murów okalających podziemia, na mieszkania prze- 
znaczone urządzono odpowiedni system obsuszenia gruntu. 
Pozwolenie na urządzenie mieszkań strychowych udzielonem 

być może jedynie w budynkach ogniotrwale krytych i po ścisłem 
zbadaniu miejscowości o tyle, o ile warunkom zdrowia i bezpieczeństwa 
publicznego odpowiadać bedą, 


S. 43. 
Mieszkanie poziemne (parterowe). 


Budynki na gruncie wilgotnym stawiane winny być warstwą 
odosobniającą 15 cm. poniżej podłogi poziemia opatrzone. 

Podłogi poziemnych mieszkań w domach nowo budujących się 
należy układać przynajmniej o 60 cm. wyżej nad poziom ulicy istnie- 
jącej, lub założyć się mającej. Wyjątkowo dozwala się obniżenie tej 
miary aż do sklepów, jeżeli pod nimi są piwnice lub spód ziemny 
jest suchy ałbo sztucznie obsuszony. 

Oznaczenie wysokości podłogi w budynkach wystawionych na 
wylew wody pozostawia się szczegółowym postanowieniom Magistratu. 


8. 44. 
Przewietrzanie kuchni. 


Celem wypuszczania pary i niezdrowych wyziewów mają być 
w kuchniach pod sufitem urządzone otwory, 15 cm. w kwadrat mie- 
rzące, z osobnym kominem przewiewnym połączone i zastawką žela- 
zną zamknięte. 


8. 45, 
Gazomierze. 


Gazomierze nie moga byó ustawiane w ubikacyach na zamie- 
szkąnie przeznaczonych. 
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F. Podrzędne części mieszkań i budynki gospodarskie. 


8. 46. 


Sklady na opal. 


Składy na opał ile możności w piwnicach umieszczane być 
winny. 

Gdzie z jakichkolwiek powodów budować piwnie wcale nie można 
lub tylko z trudnością, należy urządzić w dziedzińcu drwalnie odpo- 
wiedniej wielkości. 


$. 47. 
Wychodki, zlewy, doly kloaczne i kanały, 


Wychodki powinny być murowane i nie mogą być nigdy sta- 
wiane od strony ulicy. W bliskości mieszkań poziemnych i na każdem 
piątrze winny być komórki ustępowe urządzone w takiej ilości, iżby 
na dwa pomieszkania przynajmniej jedna komórka przypadała. 

Rury spustowe i zlewy pomyjowe winny być z metalu lub 
glinki na ten cel wyrabianej zakładane. 

W okolicach niemających dotąd kanałów podziemnych, urzą- 
dzać należy system beczkowy do wywozu nieczystości; doły kloaczne 
wyjątkowo tylko dozwolone być mogą. 

Przy zastosowaniu systemu beczkowego beczki winny być 
szczelnie wiekami zamknięte, a rury spustowe równie szczelnie w wie- 
kach umocowane. Komórki, w których beczki się mieszczą, należy tak 
urządzać, iżby dwóch ludzi około beczki wygodnie poruszać się mogło, 
niemniej zaopatrzyć otworem dla przystępu robotników i dźwigania 
beczek. ° 

Doły kloaczne mają być z cegły silnie wypalonej w dnie i bo- 
kach na cemencie murowane, wewnątrz cementu gładko wyprawione 
i zawierać co najmniej 7 m. sześciennych. 

Doły kloaczne winny być szczelnie zakryte podobnie urządzo- 
nym otworem do czyszczenia, najmniej 75 cm. w kwadrat mającym opa- 
trzone, a dla przewiewu należy oddzielny kanał mierzący przynajmniej 
15 cm. w kwadrat, po nad dach przez komórki ustępowe przeprowa- 
dzić. Nadto każda komórka ma być osobną wentylacyą zaopatrzona. 

Pomiędzy ścianami dołu kloacznego a murami przyległego bu- 
dynku przedział przynajmniej 30 cm. pozostawiony i Mem ubity być 
winien. 

Odległość dołów kloacznych od granicy sąsiedniej najmniej 
2 m., od studzien własnych jakoteż sąsiednich najmniej 8 m. ma wynosić. 

W miejscach gdzie są kanały, niewolno urządzać ścieków 
z dziedzińców wprost na ulicę lub plac publiczny. 

Gdzie nad kanałami lub oddzielnemi śluzami urządzone są ko- 
mórki kloaczne, a przytem ścieki z dziedzińców spuszczone, otwory ka- 
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nałowe w dziedzińcach winny być okratowane, a jako wyłącznie do 
użytku prywatnych służące, kosztem właścicieli utrzymywane. 

Doły na śmiecie winny być murowane z przegrodą na popiół 
i śmiecie i ogniotrwale zamykane, górna ich krawędź winna być nad 
poziom najmniej 30 cm. wzniesiona. 

Urządzanie dołów pochłonnych jest zabronione. 


8. 48. 


Budynki gospodarskie, zbiorniki nawozowe 
i szopy otwarte, 


Stajnie i obory, nad któremi pomieszkania się znajdują, winny 
być sklepione a przewiewy w tychże tak urządzone, aby żadna część 
mieszkalna na niezdrowe i nieprzyjemne wyziewy nie była narażona. 

Składy na słomę i siano i t. p. należy od innych budynków 
ub ubikacyi murami ogniochronnymi w myśl $. 34. oddzielić. 

Ścieki stajenne nie powinny gruntu zanieczyszczać a odpowia- 
dać warunkowi $. 47. 

Zbiorniki nawozowe należy urządzać tak, jak doły kloa- 
czne ($. 41). 

Szopy otwarte na murowanych lub drewnianych słupach bez 
powały, winny mieć pokrycie ogniotrwałe ($. 39), a przypierając do 
sąsiedniego budynku być od strony sąsiedniej murem ogniochronnym 
zasłonięte. 


G. Budynki przemysłowe. 


8. 49. 


Przepisy ogólne, 


Budynki, które za przemysłowe uważać należy, wymienia $. 
33. Ustawy przemysłowej z dnia 20. Grudnia 1859 r. L. 227. D. P. P. 

Budynki przemysłowe, w których większe ogniska są zakładane 
a mianowicie: gorzelnie, fabryki wszelkich wyskokowych napojów, 
browary, potażarnie, olejarnie i podobne fabryki chemiczne w śród- 
mieściu stawiane być nie mogą. 

Pracownie ogni sztucznych, fabryki zapałek, cegielnie, piece 
wapienne, ani w obrębie miasta ani na przedmieściach nie mogą być 
zakładane. 

Zakłady przemysłowe są albo odosobnione albo nieodosobnione. 

Odosobnione budynki są te, których każda część od innych 
budynków i granic sąsiednich przynajmniej na 20 m. a w razie przy- 
pierania do innego zakładu przemysłowego od tegoż przynajmniej 10 m. 
jest odległa. 

Zabudowanie takiego odstępu jest bezwarunkowo zakazane. 


Jednopiątrowe budynki przemysłowe odosobnione, w których 
nie wyrabiają się ani przechowują przedmioty łatwo zapalne, mogą 
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być z wyjątkiem ścian kominowych i przypierających do ulic publi- 
cznych ze ścian pruskich stawiane. 


Zakłady przemysłowe nieodosobnione, to jest położone bliżej 


innych budynków lub granic sąsiednich niż na 20 m., jakoteż wszy- 
stkie domy mieszkalne w zakładach przemysłowych w ogóle, podlegają 
warunkom niniejszą ustawą dla zwykłych budynków przepisanym. 


S. 50. 
Przepisy szczegółowe. 


Wszystkie budynki przemysłowe bez względu na to, czy są 


odosobnione lub nie, podlegają następującym przepisom : 


a) 


b) 


9) 


h) 


i 


kotły parowe w oddzielnych budynkach winny być umie- 
szczone, gdzie zaś to być nie może, należy miejscowości te 
murem najmniej 60 cm. (2 cegły) grubym odosobnić; nad 
kotłami ani sklepień, ani pował urządzać niewolno ; 

co do kominów fabrycznych, dane będą w szczegółowych przy- 
padkach odpowiednie postanowienia ; 

pracownie winny mieć najmniej 3. m. wysokości i być odpo- 
wiednio przewietrzane ; 

odpływy nieczystości i odchodów tabrykacyi należy tak urzą- 
dzać, iżby sąsiadom przykrymi lub szkodliwymi stać się 
nie mogły ; 

za moc i trwałość budynków, w których wyroby lub płody 
surowe się przechowują, albo w których maszyny są usta- 
wione, edpowiedzialny jest właściciel; 

podłoga piątra wyższego może służyć zarazem za powałę pią- 
tra niższego i może nie być sufitowana; 

ściany działowe z wyjątkiem miejsc, w których się wyrabiają 
lub przechowują przedmioty łatwo zapalne, mogą być z drzewa 
budowane ; 


wiązanie dachowe może być bezpośrednio na belkach powało- 
wych najwyższego piątra oparte ; 

w każdym budynku przemysłowym piątrowym winny być urzą- 
dzone schody, w klatce ogniotrwałej, takimże stropem pokry- 
tej w ten sposób, ażeby ich odległość od żadnego punktu 
budynku nie wynosiła więcej jak 40 m. Schody te mają być naj- 
mniej 1.2 m. szerokie, jeżeli w razie niebezpieczeństwa służyć mają 
dla ratunku niewięcej jak 50 osób. Na każde 50 osób wię- 
cej winna szerokość schodów o 0.15 m. być powiększona, 
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Dział III. 
Postępowanie po ukończeniu budowy. 


$. 51. 
Oględziny budowy przed wyprawieniem. 


Skoro w nowych budowlach i większych przybudowaniach 
mury i ściany, belki, powały, dachy, sklepienia i ogniotrwałe schody 
będą ukończone, należy o tem Magistratowi donieść, celem zarządze- 
nia oględzin przez komisyę złożoną z technicznego urzędnika Magi- 
stratu i komisarza właściwego obwodu. 

Komisya ta najpoźniej w dniach 8 od dnia zawiadomienia 
odbyć się winna. 

W terminie do tego wyznaczonym bezpieczny dostęp do wszy- 
stkich części domu urządzony być winien. 

Wszystkie konstrukcye żelazne niewyjmując kotwi (ankrów) 
winny być o ile możności odkryte, otwory okien i drzwi niczem 
niezasłonięte. 

Jeżeli oględziny komisyi, przy której właściciel lub jego 
zastępca i kierujący budową obecni być winni, wykażą ważne usterki, 
które usunąć wypada, lub jeżeli zastrzeżeń poczynionych w pozwole- 
niu nie dopełniono, naznaczony zostanie powtórny termin, do którego 
wszystkie przez komisyę wykazane niedostatki usunięte być winny, 
w przeciwnym razie dalsze terminy na koszt właściciela odbywać 
się będą. 

Komisya wyda najpoźniej w trzy dni po ostatnim terminie 
świadectwo, iż pierwsze oględziny budowy nastąpiły i wewnętrzne 
wykończenie budowy równie jak i wyprawienie odbyć się może. 

Przy pomniejszych budowach i przebudowaniach, nie wymaga 
się powyżej wzmiankowanych oględzin, właściciel winien atoli zażądać 
z urzędu budownictwa miejskiego poświadczenia od oględzin zwal- 
niającego. 

Postępowanie to nie uchyla bynajmniej prawa ciągłego nad 
budową nadzoru, służącego Magistratowi. 


g. 52. 


Pozwolenie na zamieszkanie lub używanie budynku 
nowego. 


Do prośby wniesionej do Magistratu o pozwolenie na zamie- 
szkanie lub używanie nowego budynku, winien dołączyć właściciel 
świadectwo oględzin budowy przed wyprawieniem lub poświadzczenie 
urzędu budownictwa miejskiego, iż je za zbyteczne uznano. (S. 51.) 

Następnie komisya złożona z fizyka miejskiego, administracyj- 
nego i technicznego urzędnika Magistratu, tudzież komisarza odnośnego 
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obwodu sprawdzi, czy bndowa wykonana zajęta być może na cel wła- 
ściwy, poczem Magistrat urzędowe pozwolenie udzieli. Załatwienie 
winno najpoźniej nastąpić w dni 14 od wniesienia podania. 


S. 53. 
Uprzatnienie materyalu po ukończeniu budowy. 


Właściciel obowiązany jest najpoźniej w dniach 14 po ukoń- 
czeniu budowy zasypać wszelkie doły, uprzątnąć rumowisko, materyał 
budowlany i w ogólności wszelkie przedmioty tamujące przejście 
w ulicy. 

Naprawa uszkodzonych bruków lub innych przedmiotów do 
użytku poblicznego służących, na koszt budującego właściciela zarzą- 
dzona będzie. 


Dział IV. 


Utrzymanie istniejących budynków i naprawy tychże. 


8. 54. 
Utrzymanie budowli, 


Właściciel obowiązany jest budynek w dobrym stanie, czysto 
i porządnie utrzymywać. 

Jeżeli utrzymanie budynku tak jest zaniedbane, że nietylko 
zdrowiu, ale i bezpieczeństwu publicznemu zagraża, Magistrat wyzna- 
czy właścicielowi do koniecznego odbudowania odpowiedni termin, 
a następnie użyje środków przymusowych. 


8. 55. 
Budynki zawaleniem grożące. 


Z budynkami grożącymi zawaleniem lub niebezpieczeństwem 
ognia, postąpi się wedle ustaw państwowych a w szczególności według 
przepisu przez Wysokie Ministerstwo spraw wewnętrznych, sprawie- 
dliwości i handlu pod dniem 2. Września 1856 r. do L. 164 D. P. P. 


wydanego. 
S. 56. 
Wstrzymanie przez dluzszy czas rozpoczętej budowy. 


Jeżeli właściciel rozpoczętą budowę przez dwa lata po sobie 
następujące wstrzymał a mimo zawezwania piśmiennego przez Magi- 
strat do wykonania budowy nie przystępuje, Magistrat postąpi w myśl 
powołanego rozporządzenia ministeryalnego ($. 55.). 
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8. 57. 


Naprawy dachów gatowyeh. 


Istniejące dotąd dachy gątowe w obrębie miasta Krakowa 
wraz z przedmieściami Kazimierzem i Stradomiem w latach 10, w in- 
nych zaś przedmieściach w ciągu lat 15 od dnia wprowadzenia w życie 
niniejszej ustawy na ogniotrwałe zamienione być winny. 

Naprawy dachów gątowych wymagające pokrycia mniej niż 
1/ części powierzchni dachu mogą być w powyższym przeciągu czasu 
wyjątkowo dozwolone. Przy każdej ważniejszej zmianie wiązania da- 
chowego z pokryciem gątowem właściciel domu obowiązany jest dach 
cały przerobić na ogniotrwały. 


8. 58. 


Zmiana studni, 


Studnie z wiadrami w obrębie miasta tudzież Kazimierza i 
Stradomia w ciągu lat trzech, na innych zaś przedmieściach w ciągu 
lat sześciu na pompy zamienione być winny. 


Dział V. 
Przepisy karne. 


S. 59. 
Wysokość kary. 


Przekroczenia niniejszej ustawy karane będą jak następuje: 
przekroczenia $8. 8, 13, 16 podlegają karom pieniężnym od 50 do 
300 złr, w. a., a w razie niemożności ściągnienia karze aresztu od 
10 dni do dwóch miesięcy, mającym się wymierzyć tak na właści- 
ciela realności jakoteż na kierującego budową, wszelkie inne prze- 
kroczenia oraz niedopełnienie rozporządzeń władzy, w zakresie ni- 
niejszej ustawy wydanych, podlegają karom pieniężnym od 5 do 100 
złr. w. a., a względnie karze aresztu od 1 do 20 dni. 

Kara nałożona nie narusza bynajmniej obowiązku dopełnienia 
zarządzeń władzy bez względu na to, czy niemi uchylenie niedostat- 
ków lub zniesienie budowy nakazano. 

Przepisy niniejsze nie uwalniają od odpowiedzialności w dro- 
dze sądowej w przypadkach ustawą karną objętych. 


Dział VI. 


Władze czuwające nad wykonaniem niniejszej ustawy. 


S. 60. 
Władze. 


Nad wykonaniem postanowień niniejszej ustawy czuwa: 

1. Magistrat m. Krakowa; 

2. Rada m. Krakowa; 

3. Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi 1 W. ks. 
Krakowskiego ; 

4. C. k. Namiestnictwo Królestwa Galicyi i Lodomeryi, 

5. O. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych. 


S. 61. 
Fierwsza instancya. 


Magistrat m. Krakowa jako pierwsza instancya w sprawach 
budowniczych : 

a) czuwa nad wykonaniem postanowień ustawy niniejszej ; 

b) sprawuje nadzór budowniczo-policyjny nad istniejącymi i nowo 
budującymi się domami; 

c) udziela lub odmawia pozwolenia na budowy i ich użytkowanie; 

d) orzeka i nakłada kary w sprawach budowniczo - policyjnych 
za wykroczenie przeciw postanowieniom niniejszej ustawy. 


8. 62. 


Druga instancya w własnym zakresie gminy, 


Rada m. Krakowa a względnie sekcya lub komisya, której 
też sprawy z niniejszej ustawy wynikające przekaże, rozstrzyga w dru- 
giej instancyi wszelkie zażalenia przeciw orzeczeniom Magistratu w wła- 
snym zakresie. 


8. 63. 


Drnga instancya w pornczonym zakresie działania. 


C. k. Namiesnictwo Królestwa Galicyi i Lodomeryi rozstrzyga 
w drugiej instancyi rekursy przeciw orzeczeniom Magistratu w poru- 
czonym zakresie działania, tudzież co do grzywien nałożonych za 
wykroczenie przeciw postanowieniom niniejszej ustawy. 


S. 64. 
Trzecia instancya. 


Przeciw orzeczeniom zatwierdzającym decyzyę Magistratu odwo- 
łanie dalsze nie ma miejsca. Przeciw orzeczeniom zmieniającym decyzyę 
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Magistratu służy stronom w przypadkach $. 62. przewidzianych prawo 
odwołania się do Wydziału krajowego Król. Galicyi i Lodomeryi wraz 
z W. ks. Krakowskiem, zaś w przypadku §. 63. do c. k. Minister- 
stwa spraw wewnętrznych. 
S. 65. 
Termin do rekursu. 


Rekursy do władz wyższych przez pośrednictwo Magistratu 
w terminie dni 14 wnoszone być winny. 


Dział VII. 


Postanowienie wyjątkowe. 


S. 66. 
Budynki doiychczasowe, 


W razie zamierzonego przeistoczenia domów przed wejściem 
w życie niniejszej ustawy istniejących, do których tejże przepisy ze 
względów miejscowych w zupełności zastosować się nie dadzą, wolno 
Magistratowi odstąpić od tychże z należytem jednak uwzględnieniem 
bezpieczeństwa publicznego. 


Alegat B. do L. W. kr. 34989/18. 


zmiany 


projektowane przez Wydział krajowy do ustawy budowniczej dla miasta Krakowa. 


Do art. II. Art. II. 
t j ' 
aas Z (Zamiast projektowanego tekstu :) 

Z dniem wejścia tej ustawy w Życie, tracą dla król. głów. 
miasta Krakowa moc swoją dotychczasowe przepisy budowniczo-poli- 
cyjne, które się tyczą przedmiotów niniejszą ustawą objętych i któ- 
rych miejsce ma ona zająć. 


8. 1. 
do &. 1. . — 
(Zamiast ustępu e) należy zamieścić :) 
e) rozebranie budowli lub jej części; 
f) odgraniczenie gruntów i t. p. 
do $. 5. . Sx 
(Zamiast ust. 3. lit. e) należy zamieścić :) 

Na planie poddasza należy nakreślić oprócz wiązania wszystkie 
mury strychowe, kominowe i ogniochronne, a prócz tego ściany dzia- 
łowe, jeżeli poddasze ma być podzielone na oddziały, przeznaczone 
dla użytku mieszkańców domu. 

; B. 
do S. 8. $ 


(Do alinei 2-giej należy dodać :) 

Sąd orzeka, czy budowa, na którą uzyskano pozwolenie poli- 
cyjno-budownicze, wstrzymaną być ma aż do ukończenia rozprawy 
nad podniesionymi zarzutami prywatnej natury, czy też, w jakim roz- 
miarze i pod jakiemi ograniczeniami budowa rozpoczętą lub dalej pro- 
wadzoną być może ($$. 340 i 341 powsz. ust. cyw.). 
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do 8. 13. 


do $. 16. 


do $. 26. 


do 8. 27. 


do 8. 29. 


8. 13. 


(W alinei pierwszej po słowach „za jakość roboty i materya- 
łów* dodać :) 


za umiejętne, dokładne i trwałe wykonanie budowy, za zastoso- 
wanie się do postanowień tej ustawy i odnośnych przepisów. . 


5. 16 
(Przy końcu należy dodać następujący ustęp :) 


W razie zachodzącej potrzeby wywłaszczenia konsens na budowę 
może być udzielony, jeżeli budujący, który zajmuje pod budowę obcy 
grunt, wykaże się zezwoleniem właściciela gruntu albo da dostateczną 
rękojmię, że zapłaci wynagrodzenie, które Sąd oznaczy. 


8. 26. 
(Zamiast w projekcie zawartego tekstu $. 26. wnosimy następujący :) 


Każdy nowy budynek mieszkalny należy zaopatrzyć zdrową 
wodą do picia. 

W miarę możności ma budynek taki mieć swoją studnię, która 
w śródmieściu i w bliższych częściach przedmieść powinna być opatrzoną 
w pompę, w odleglejszych zaś może być zabezpieczoną parapetem 
najmniej 1 metr wysokim. 

Studnia może być wspólną dla kilku sąsiednich realności, jeżeli 
z każdej w podwórzu osobny do studni jest przystęp i każda ma prawo 
używać tej studni. W realnościach, w których zwierciadło wody leży 
głębiej niż 15 metrów pod poziomem ziemi, nie może być wymaganem 
budowanie studni. 


g. 27. 


(Zamiast w ustępie pierwszym zawartego tekstu, proponujemy 
następujący :) 
Budynki frontowe muszą bezpośrednio przypierać do siebie 
lub do granicy sąsiedniej, albo też odległość pomiędzy nimi powinna 


wynosić najmniej dziesięć metrów, a w tym ostatnim wypadku zasto- 
sować należy fasadę przyczółka do fasady frontowej. 


S. 29. 
(Po ustępie 6-tym należy dodać jako ustęp 7-my:) 


7. Obciążenie największe kolumny z lanego żelaza (przy ich 
zgnieceniu) na pierwszem przecięciu odpowiednio do stosunku średnicy 
kolumny do jej wysokości jak !/,,, "ao "30 !/,9, przyjmuje sie 
550, 440, 280, 180 kilo. 


35 


8. 32. 


do 8. 32. (Zamiast projektowanego ostatniego ustępu $8. 32. wnosimy 
następujący :) 
Ściany wewnętrzne murowane i drewniane wymienione pod 
A. i B. winny być po obu stronach wyprawione. 
Co do zewnętrznych ścian postanowi władza w każdym wypadku. 


8. 36. 


do $. 36. (W ustępie 1. tego paragrafu należy opuścić następujące słowa :) 


„lub blachą okutemi". 


3. 128. 
do 8. 38. (Zamiast projektowanego tekstu w ustepie 2-gim, 3-cim i 6-tym 
wnosimy następujący :) 
Ustęp. 2. 


Kominy do przechodzenia winny mieć przekrój kwadratowy z 
bokiem najmniej 45 cm. długim. 


Ustęp. 3. 


Kominy wąskie czyli ruskie winny mieć przekrój okrągły o 
średnicy najmniej 15 cm. albo kwadratowy o boku najmniej 15 cm. 
długim. 


Ustęp. 6. 


Kominem wąskim (15 cm.) dym najwięcej z dwóch pieców i to 
tego samego piątra ma być odprowadzany. 


$. 39. 
do $. 39. (Jako pierwszy ustęp do $. 39. należy dodać, co następuje :) 


Wiązania, czyli stolce dachowe należy zbudować oddzielnie od 
powały strychowej jakoteż od muru ogniochronnego i niewolno ani w 
powałę, ani w mur żadnych części konstrukcyjnych wpuszczać. 


5 Al. 
do 8. 61. (W tym §. należy umieścić po ustępie d) co następuje :) 


Przy budowlach, wykonywanych na cele publiczne kosztem pań- 
stwa, kraju lub kosztem funduszu publicznego, należą do zakresu dzia- 


36 


łania Magistratu tylko czynności co do omaczenia linii regulacyjnej i 
poziomu, wysłuchania sąsiadów i innych interesentów i wykonywania 
policyi bezpieczeństwa podczas prowadzenia budowy. 


Wszelkie wywłaszczenia w celach budowlanych, bądź to dla ure- 
gulowania ulic, bądź dla utworzenia nowych ulic lub placów, bądź przy 
rozparcelowywaniu placów budowlanych i t. p., wchodzą wyłącznie 
w zakres działania c. k. Namiestnictwa. 


z R 
Atrgat 90. 


Wniosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Ustawy z 15 sierpnia 1866 r. dotyczącej pokrycia kosztów stawienia i utrzymywania 
budyków kościelnych i plebańskich w parafiach wyznania katolickiego, tudzież sprawiania przyrza- 
dów i sprzętów kościelnych $. 4. w teraźniejszej osnowie znosi się, a ma opiewać: 


„Do inuyeh wydatków budowniczych przy plebaüskieh zabudowaniach mieszkalnych 
i gospodarskich niepokrytych środkami w $$. 1—7 wykazanemi. winien paroch. o ile to bez 
uszczuplenia kongruy siać się może, — przyczyniać się w myśl $. 8 zarówno z parafianami obrządku 
swego w stosunku do uiszezauych przez niego podatków bezpośrednich. 


We Lwowie dnia 16 września 1878. 
Ks. Szczęsny Buchwald, wnioskodawca. 


Ks. Jan Kitrys, ks. Chełmecki, ks. Sawa, Then, Gedel, Zatorski, ks. Kowalski, 
Zborowski, lg. E£ukasiewice, Edward Jędreejowice, Towarnicki, Michał Lityński, Tureański, 
Pławicki, Łukasiewicz. 
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L. 147/s. 


Sprawozdanie 


komisyi edukacyjnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
zaliczania czasu służby zastępcom nauczycieli w szkołach średnich, od chwili 
złożenia przysięgi. 


Wysoki Sejmie! 


Sprawę będacą przedmiotem sprawozdania z dnia 4 grudnia 1877 l. 87748 przez Wy- 
dział krajowy obeenie Wysokiemu Sejmowi przedłożonego, podniósł po raz pierwszy rektor uniwer= 
sytetu Jagiellońskiego dr Zoll w wniosku, który w całej osnowie zawarty jest w temże Wydziału 
krajowego sprawozdaniu. Wniosek teu przekazał Wysoki Sejm na posiedzeniu 24 marca 1876 komi- 
syi edukaeyiuej do zbadania i zdania sprawy. Owezesua komisya edukacyjna , czyniąc zadość temu 
Wys. Sejmu poleceniu, złożyła dnia 6 kwietnia 1876]. 458/s sprawozdanie, przedrukowane jako za- 
łączenie do tegorocznevo sprawozdania o tym przedmiocie Wydziału krajowego i wniosła: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Wzywa się c. k. Rzad, aby w drodze właściwej wyjednał zastępcom nauczycieli szkół 
średnich prawo, mocą którego liezonoby im lata na zastępstwie nauczycielskiem spędzone jako czas 
służby rządowej, spędzonej w zawodzie nauczycielskim. 


Wniosek ten nie przyszedł wówczas pod ostateczne rozstrzygnięcie Wys. Sejmu, nie 
spuścił go jednak z uwagi Wydział krajowy, lecz przekonany, jak mówi w tegorocznem sprawozda- 
niu — słusznością powodów przez wnioskodawców i komisyę edukacyjną przytoczonych, postanowił 
podnieść tę sprawę w Wys. Sejmie i przedłożył ją z wnioskiem nieco od wniosku komisyi eduka- 


cyjnej z dnia 6 kwietnia 1876 odmiensym, Wys. Sejmow w sprawozdaniu z dnia 7go Lipca 1876 
l. 15666. 


Sprawozdanie to, dopiero co wspomniane, Wydziału krajowego przekazał Wys. Sejm na 
przeszloroezuej sesyi komisy! edukacyjnej, która, przyjąwszy uwagi w sprawozdaniu Wydziału kra- 
jowego zawarte do wniosku swego, wywiazujac się z danego jej polecenia, złożyła Wys. Sejmowi 
sprawozdanie, to jednak aczkolwiek na posiedzeniu dnia 28 sierpnia 1877 uchwalone, aby bez dru- 
kowania stanowiło p.zedmiot obrad drugiego czytania, dla braku czasu nie przyszłu ua porządek 
dzienny obrad W. Sejmu. Wydział krajowy i w tym roku powtórzył e tej sprawie poprzednie spra- 
wozdanie, będącą przedmiotem niuiejszego komisyi dukacyjnej sprawozdania. 

W sprawozdaniu Wydział krajowy zwraca uwagę ua różnice zachodzące między wuio- 
skiem dr. Zolla a wuioskiem komisyi edukacyjnej 4 dnia 6 kwietnia 1576 i wykazuje je w dwóch 
punktach : 


„1. Że wniosek dr. Zolla żąda, aby czas służby liczył się od dnia złożonej przysięgi na 
zastępcę nauczyciela, gdy tymczasem wniosek komisyi edukacyjnej nie żąda wej przysięgi, ale doma- 
ga się, aby cała służba ua zastępstwie przebytu policzoną została do służby rzeczywistej i nie robi 
wzmianki o przysiędze. 

„2. Że dr. Zoll przyznaje to dobrodziejstwo tylko od chwili uzyskania kwalifikacyi na 
rzeczywistego nauczyciela, gdy tymczasem wniosek komisyi edukacyjnej tego warunku nie wymaga, 
zatem cala służbę ua suplenturze czy to przed, ezy po uzyskanej kwalifikacyj ua rzeczywistego 
nauczyciela przebytą, chce mieć poliezona do rzeczywistej służby.“ 


Co do różnicy w punkcie 1szym przytoczonej, komisya zwraca uwagę, iż jest to tylko 
różnica pozorna; bo w rzeczywistości nie istnieje. Albowiem w szkołach naszych nie masz suplen- 
tów składających i nieskładających przysięgi, gdyż każdy, nim rozpocznie jako zastępca nauczy- 
ciela pełnienie obowiązków, przysięgę wykonać musi. Zresztą w sprawozdaniu komisyi edukacyjnej 
z dnia 6. kwietnia 1876 1. 458 do sprawozdania Wydziałn krajowego dołączonej w ustępie 4tym 
(Alegat str. 4) wyraźnie stoi napisane: 


„Powołani do zastępowania suplenci, złożywszy przysięgę pobierają .... 609/, od 
płacy nauczyciela, którego zastępują“. Podobnież w ustępie 6tym (Alegat str. 5) jest mowa, iż su- 
plent obejmnjąc zastępstwo zobowiązał się przysięgą „do pełnienia obowiązków"; a na- 
reszcie w ustępie końcowym sprawozdania komisyi. wniosek poprzedzającym (Alegat str. 8) także 
wyraźnie się mówi, iż „suplenci składają przysięgę, obejmując pełnienie obowiązków, 
wszelako lata ich pracy w zawodzie chociażby skutecznej i uznanej, nie nadają im nawet praw pra- 
ktykantów, nie stanowią służby uprawnionej do zaliczania w emeryturę.“ 


Co do różnicy w punkcie 2gim wykazanej Wydział krajowy zgadza się ze zdaniem ko- 
misyi edukacyjnej, aby wszystkim zastepeom czy z kwaliflkaeya nauczycielską czy to bez niej, zali- 
ezano do służby lata na zastępstwie spędzone, słusznie jednak wyraźnie dodaje, iż zaliczać należy 
czas ten tylko takim suplentom, którzy później zostali etatowymi nauczycielami a to dopiero przy 
wymiarze emerytury, z czego wynika, że lata ua zastępstwie spędzone nie nadają prawa do pobie- 
rania za ten czas ani dodatku służbowego ani dodatków pięcioletnich, co też i komisya edukacyjna 
w sprawozdaniu swem miała na myśli. Dodać także należy, że jeśli jest mowa o latach, na zastęp- 
stwie spędzonych, tedy rozumieć należy, tylko lata bez przerwy w ciągu z służbą rzeczywistą spę- 
dzone, zaczem idzie, iż gdyby zastępca Nauczyciela czy to z własnej woli, czy z własnej winy 
uwolniony był od służby, a w jakiś czas potem znowu był przyjęty na zastępcę i pełnił w tym 
charakterze obowiązki aż do utrzymania posady rzeczywistego nauczyciela, tylko te lata na nowo 


rozpoczętej w zastępstwie służby nie zaś lata przed przerwą, do emerytury miały być zaliczone. 
Te tedy uwagi mając na względzie komisya edukacyjna wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Wzywa się c. k. rząd, aby wyjednał prawo, na mocy którego zaliczanoby nauczycielom 
szkół średnich przenoszonym w stan spoczynku, lata bez przerwy nie z własnej winy pochodzącej 
ze służbą etatową w zastępstwie nauczycielskiem spędzone, jako czas służby rządowej spędzonej 
w zawodzie nauczycielskim. 

W tej sprawie przekazał W. Sejm komisyi edukacyjnej petycyę grona nauczycielskiego 
gimnazyum w Złoczowie |. 56 S. i która z wnioskiem powyższym jest załatwiona. 


We Lwowie dnia 18 września 1878. 


Majer Zygmunt Sawczyński 


przewodniczący. sprawozdawca. 


Maafiyermen "ys "nit. 


L. 148/5 


Sprawozdanie 


komisyi kultury krajowej w przedmiocie utworzenia fundaeyi stypendyjnej 
pod nazwą fundacya krajowej wystawy rolniczej i przemysłowej we Lwowie 
z roku 1877. 


Wysoki Sejmie! 


Uchwałą Wysokiego Sejmu z dnia 13 b. m. przekazanem zostało komisyi kultury kra- 
jowej do załatwienia sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia fundacyi stypen- 
dyjnej pod nazwą fundaeya krajowej wystawy rolniczej i przemysłowej we Lwowie z r. 1877. 

W sprawozdaniu tem Wydział krajowy podnosi potrzebę wspierania krajowego przemy- 
słu i rekodzielnietwa, przyehyla się do żądań komitetu wystawy, iżby z funduszów przeznaczonych 
przez Wysoki Sejm na odbytą wystawę krajową w r. 1877 utworzoną została fundacya stypendyjna 
dla rzemieślników i przemysłowców i przedstawia Wys. Sejmowi stosowne wnioski do uchwały. 

Komisya kultury krajowej, zgadzając się w zupełności z treścią i uzasadnieniem wnio- 
sków przedłożonych przez Wydział krajowy, przedkłada je w dosłownem brzmieniu Wysokiemu 
Sejmowi, czyniąc wniosek: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 


1. przeznacza kwotę 11000 zł. przyznaną , jako 
subwencye zwrotne uchwałami z dnia 26go 
kwietnia 1876 i z dnia 24 sierpnia 1877 ko- 
mitetowi wystawy krajowej rolniczej i prze- 
mysłowej z r. 1877 na utworzenie fundacyi 
stypendyjnej dla rzemieślników i przemy- 
słowców, którzy zawodowo już w kraju wy- 


II. 


III. 


Lwów dnia 16 września 1878. 


Abrahamowicz 
sprawozdawca. 


kształceni, wiedzę swą i naukę za granicą 
uzupełnić pragną. 

przyjmuje ofiarowany na ten cel przez ko- 
mitet wystawy dodatek w kwocie 3000 
zł. w. a. 

poleca Wydziałowi krajowemu ułożenie aktu 
fundacyjnego i wprowadzenie w życie fun- 
dacyi tej pod nazwą „Fundacya wystawy 
krajowej rolniczej i przemysłowej we Lwo- 
wie z r. 1877.* 


J. Czartoryski 


przewodniczący. 


L. 181/s. 


Alegat 58, 


CZE 


Wniosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Ustawę o zniesieniu prawa propinacyi w król. stół. mieście Lwowie według 
załączonego pod 4. projektu. 


Aleksander Jasiński 
wnioskodawca. 


Marceli Madejski, Czerkawski, Wasilewski, Filip Zucker, Waygat, Max, Zbrozek, Lenartow" ., 

Towarnicki, Fruchtmann, Goldmann, J. Czartoryski, Franciszek Jasiński, Ochrymowicz, Skatkowski, 

Jedrzejowicz, Kuczkowski, Splawiński, Władyslaw Wolański, Onyszkiewicz, Jan Jocz, Smolka, 
Weissmann. Lukasiewicz. 


Projekt. 
Ustawa 


obowiązująca dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiém księstwem kra- 
kowskićm o zniesieniu prawa propinacyi w król. stół. mieście Lwowie. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiém 
księstwem krakowskićm rozporzadzam, co następuje : 


Prawo propinacyi, mianowicie wyłączne prawo wyrobn i wyszynku napojów propinacyj- 
nych, jako to: piwa, wódki i miodu w obrębie miasta Lwowa, nadane król. stół. miastu Lwowu 
Najwyższym przywilejem cesarskim z dnia 6 listopada 1789 a określone co do sposobu wykonywania 


AJ. 


Art. 1. 


2 


i użytkowania na rzecz gminy miasta Lwowa, rozporządzeniami e. k. Namiestnictwa lwowskiego 
z dnia 23 grudnia 1869 l. 56100 i z dnia 23 gradnia 1875 |. 58340, zostaje zniesione. 


Ari. 2. Od dnia wejścia w życie niniejszćj ustawy podlega tak wyrób jak wyszynk wszelkich na- 
pojów spirytusowych, w szczególności także napojów propinacyjnych w obrębie miasta Lwowa prze- 
pisom ogólnćj ustawy przemysłowej. 


Wyrób i haudel napojów spirytusowych stanowi odtąd przemysł wolny a wyszynk tych 
napojów przemysł koucesyonowany, bez wszełkiego ograniczenia z tytułu prawa propinacyi, pod wa- 
runkami wszakże i zastrzeżeniami zawartemi, w ustawach i przepisach policyjnych. 


Upoważnienia przemysłowe tak ua wyrób i handel, jakoteż na wyszynk napojów spiry- 
tusowych w obrębie miasta Lwowa, wydaje właściwa władza przemysłowa w myśl ustaw i przepisów 
przemysłowych. 


Art. 3. Z wejściem w Życie ustawy uiniejszćj, ustaje wszelkie w obrębie miast. przez gminę 
miasta Lwowa z tytułu prawa propinacyj ua własny rachunek dotad wykonywane przedsiębiorstwa 
przemysłowe, tak wyrobu jak wyszyuku napojów spirytusowych a dalsze wykonywanie takowych 
przez gminę miasta Lwowa, jako osobę zbiorową (moralną), staje się zawisłem od uzyskania upo- 
ważnienia przemysłowego od władzy właściwej. 


Jednocześnie ustaje pobór na rzecz gminy miasta Lwowa ustanowionych wyżpowołanemi 
rozporządzeniami e. x. Namiestnictwa z dni, 28 grudnia 1869 1 58100 i z dnia 23 grudnia 1875 
l. 58340 opłat propinacyjnych kousensowych od nadania upoważnień do wyrobu i wyszynku napo- 
jów preninacyjnych , jakoteź wpłaty propinacyjućj i dodatku gminnego od wyrobu i wprowadzania 
tych napojów a skutkiem tego i zwrot tych opłat przy wywozie napojów wspomnianych; nadto 
ustaje «obór wszelkich opłat t. z. szynkowo-policjjnych, które gmina miasta Lwowa na mocy roz- 
porzadzenia gubernialnego z dnia 6 października 1827 ur. 67211 od przemysłowych przedsiębiorstw 
gościnnych i szynkowych lub od pojedynczych gałęzi zarobkowych tych przedsiębiorstw, dotąd 
pobiera. 


Art. 4. Od dnia wejścia w życie ustawy niniejszćj, pobierać będzie natomiast gmina miasta Lwowa 
Opłaty kon- na pokrycie wydatków gminnych, poniżćj oznaczone opłaty gminne (konsumeyjne) cd napojów spi- 
sumcyjne. rytnsowych, przeznaczonych do konsumcyi miejscowej, bądź przy wyrobie onych w obrębie miasta, 

bądź przy wprowadzeniu takowych do obrębu, względnie zaś przy oddaniu tychże do wyszynku lub 
drobnćj sprzedaży, u to: 

Poz. 1. Od rumu, araku, koniaku, eseneyi pończowćj, likworów, rozolisów i wszelkieh 
napojów spirytusowych przy wprowadzeniu czyli od importu po Ż0 zł. w. a. za jeden hektoliter 
(100 litrów). 

Poz. 2. Od wódki i spirytusu, tak przy wyrobie jak przy wprowadzeniu po 24 centów 
za jeden hektoliter (100 litrów) i od każdego stopnia alkoholu według 100 dzielnego alkoholometru 
przy temperaturze -|- 129 R. 

Opłacie tój podlegają przy wprowadzeniu także wszelkie alkonoliczne płyny, w których 
spirytus stanowi główną część składową. 

Poz. 3. Od piwa bez wzgledu na jakość napoju 

a) przy wyrobie po 15!/, et. za jeden hektoliter (100 litrów) i od każdego stopnia sacharo- 
metra beczki piwnéj przy temperaturze + 14" R. 


b) przy wprowadzeniu zaś po 1 zł. 86 et. za jeden hektoliter (100 litrów) piwa impor- 
towanego. 


Poz. 4. Od miodowych napojów tj miodu pitnego, wiśniaku, maliniaku, lipniaku i dere- 
niaku: 


a) przy wprowadzeniu po 7 złr. w. a. za jeden hektoliter (100 litrów), 


b) przy wyrobie zaś miodu pitnego po 17 złr. 50 ct. za jeden centnar metryczny (100 ki- 
logramów) miodu prza$uego (patoki) zasyconego do warzenia miodu. 


Ustanowione w artykule poprzednim (4) opłaty, wybierać się będzie bezpośrednio przy 
wyrobie i wprowadzeniu od napojów spirytusowych, które albo w obrębie miasta, położonćm we- 
wnątrz linii akcyzowćj czyli w okręgu akcyzowym miasta Lwowa wyrabiane lub do téj części obrę- 
bu miasta wprowadzone będa. 


Od napojów wymienionych w art. 4 poz 1. wyrabianych z wódki i spirytusu ju? przy 
produkcyi lub przy imporcie podług poz. 2 opłaconego, 2adnéj nadto opłaty gmina miasta Lwowa 
pobierać nie będzie. 


W tej części obrębu miasta, która się znajduje za linią akcyzową miasta Lwowa, opłaty 
od napojów spirytusowych nie będa pobierane. ani przy ich produkeyi lub! przetwarzaniu, ani przy 
ich sprowadzaniu do tej części miasta, leez dopiero przy oddaniu i użyciu tych napojów do wy- 
szynku lub sprzedaży drobnój t. j. w ilości niżój 50 litrów. 


Wyrób i handel hurtowny t. j. w ilości najmniej 50 litrów (pół hektolitra) tudzież prze- 
twarzunie napojów spirytusowych w części miasta, znajdującej się za linią akcyzową, nie podlega 
gminnéj opłacie konsumeyjnćj. 


Ustanowiona opłata gminna od napojów spirytusowych (art. 4) obciążać powinna tylko 
konsumeye w obrębie miasta Lwowa; takowa nie może obciążać ani produkeyi miejseowéj ani obrotu 
handlowego. 


Przewóz przez obręb miasta Lwowa czyli handel „transito“ napojów spirytusowych opłacie 
gminnćj podlegających, wzbrouionym być nie może; dozwolonym jest takowy wszelako pod warun- 
kiem zastosowania się do wydanych pod względem Kontroli dochodowej przepisów szczegółowych. 
Przewóz (transito) cdbywa sie pod dozorem organów kontroli dochodowćj. albo bezpośrednio zaraz 
po wprowadzeniu do miasta, albo następnie po tymezasowem oddaniu przedmiotu pod dozór i kon- 
trolę gminy jako uprawnionej do poboru opłaty. Nadto może mieć przewóz miejsce za złożeniem 
opłaty przypadającej (za depozytem) z zastrzeżeniem zwrotu po dokonanym w należytym czasie 
wywozie przedmiotu z cbrębu miasta, położonego wewnątrz linii akcyzowej. 


Przemysłowcom miejscowym, trudniącym się wyrobem, przetwarzaniem lub przerabianiem, 
tudzież handlem i wyszynkiem wymienionych w art. 4 napojów, które bądź przy wyrobie w miej- 
Seu, bądź przy wprowadzeniu do miasta, według postanowień artykułu 4 i 5 opłacone zostały, na- 
leży przy wywozie przedmiotu z obrębn miasta położonego wewnątrz linii akcyzowćj miasta Lwowa, 
zwrot konsumeyjoéj opłaty gmipnej w uastępującćj wysokości : 


a) Od rumu, araku, koniaku, ponezowéj esencji, likworów, rosolisów i nnych słodowych 
napojów spirytusowych, tudzież od wódki i spirytusu — przy eksporcie w ilości najmnićj 
20 litrów, po 24 centów za jeden hektoiiter (100 litrów) i od każdego stopnia alkoholu 
według 100-dzielnego alkoholometru przy temperaturze +- 12 R. 


b) od piwa niezepsutego, które po wyfermentowaniu najmnićj 27/, stopnia sacharometru za- 
wiera, przy eksporcie w ilości najmnićj 50 litrów — po 1 złr. 66 et. za jeden hekto- 
liter (100 litrów). 


Art. 5. 


Art. 6 


c) od miodu niezepsutego przy eksporcie w ilości najmnićj 20 litrów po 5 zł. za jeden 
hektoliter (100 litrów). 


Art. 7. Kto w obrębie miasta Lwowa, położonym wewnątrz linii akcyzowój wyrabia (produkuje) 
napoje spirytusowe, wymienione w art. 4 w poz. 2, 3 & 4, obowiązany bez względu na przezna- 
czenie takowych, uiścić na rzecz gminy zaraz przy wyrobie opłatę w tym artykule ustanowioną. 


Kto sprowadza do tej części obrębu miasta którykolwiek napój w art. + poz. 1, 2, 3, & 
4 wymieniony, obowiązany uiścić na rzecz gminy bezwzględnie opłatę ustanowioną, zaraz przy 
wprowadzeniu napoju, jeżeli transport nie jest przeznaczony do przewozu „transito*. 


W obrębie miasta Lwowa, położonym za linią akcyzową, podlegają opłacie powyższej 
tylko te napoje spirytusowe, które przeznaczone i oddane zostaną do drobnćj sprzedaży lub 
wyszynku. 


W tym obrębie miasta, obowiązani są do uiszczenia opłaty od napojów spirytusowych 
tylko przemysłowcy, trudniący się wyrobem, przetwarzaniem, handlem i wyszynkiem tych napojów, 
a mianowicie tylko od napojów, przeznaczonych do wyszynku lub sprzedaży drobnćj, przed wyłą- 
czeniem onych ze składu zapasowego. Napoje sprowadzone na ten cel z obrębu miasta położonego 
wewnątrz linii akeyzowéj i bądź przy wyrobie, bądź przy imporcie już opłacone, powtórnie opłacie 
gminnój podlegać nie będą. 


Przepisy akcyzowe, dotyczące poboru i kontroli e. k. podatku konsumcyjnego w miastach 
tak zwanych zamkniętych przy wyrobie i imporcie napojów, tudzież na prowincyi przy wyszynku 
i drobnćj sprzedaży, mają mieć analogiczne zastosowanie także przy poborze i koutroli, zaprowadzo- 
nych ustawą niniejszą konsumeyjnych opłat gminnych. 


Art. 8. Każde nsiłowane luk popełnione ukrócenie dochodu gminy, z poboru opłat ustanowio- 
nych, tak przy wyrobie jak przy imporcie i wywozie lub przewozie, a względnie przy wyszynku 
i drobnćj sprzedaży napojów w art. 4 i 5 oznaczumych, spowodowane bądź zatajeniem przedmiotu 
opłacie podlegającego, bądź innym sposobem rozmyślnym, lub zaniedbaniem przepisów, stanowi 
wykroczenie dochodowe, ulegające karze pieniężnćj do wysokości pieeiokrotnéj należytości opłaty 
uszczuplonćj. — Przy powtórnóm wykroezeniu, lub przy okolicznościach nader obciążających, grzy- 
wna oznaczoną być może do wysokości dziesięćkrotnej należytości. — Przemysłowiec, który już 
trzy razy za wykroczenie dochodów był karany, skazany być może nadto na czasową lub stanow- 
ez utratę upoważnienia przemysłowego do samoistnego wykonywania przemysłu. 

Art. 9. Pobór zaprowadzonych ustawą niniejszą gminnych opłat konsumeyjnych od napojów 
spirytusowych sprawować będą. 

a) od napojów, które przy wyrobie łub imporcie podlegają opłacie e. k. podatku konsum- 
cyjnego ogólnego, lub t. z. liniowego czyli ustanowionego dla miast zamkniętych, pobie- 
rać będą opłatę gminną organa skarbowe, łącznie z opłatą państwową według ich norm 
i przepisów poborowych. 

Obecuie należą do tćj kategoryi opłaty gminne od wódki i spirytusu, tudzież od piwa 
przy wyrobie w mieście, zaś od piwa i napojów miodowych przy wprowadzeniu do 
miasta. 

b) Od napojów, które tak przy wyrobie, jak przy imporcie nie podlegają powyż wspomnio- 
zćj opłacie państwowćj, sprawować będzie pobór tych opłat gmina miasta Lwowa przez 

własne organa w myśl postanowień statutu miejskiego. 
Do tej kategoryi opłat gminnych należą obecnie opłaty od wódki i spirytusu, tudzież 
ed wszelkich w art. 4 poz. 1. wymienionych spirytusowych napojów słodzonych. przy wprowadze- 


, 5 
niu, zaś od napojów miodowych — przy wyrobie — tudzieź opłaty od wszelkich w art. 4 wymie- 
nionych napojów przy oddaniu do wyszynkn i drobnćj sprzedaży w części obrębu miasta Lwowa 
za linią akcyzową. 


Władza, która sprawuje pobór opłaty gminnćj, wykonuje także właściwą kontrolę docho- 
dową i judykaturę z powodu wykroczeń dochodowych, — grzywny atoli przypadają w każdym razie 
gminie miasta Liwowa. 


Zwrot gminnych opłat konsumcyjnych za export napojów spirytusowych, określony w art. 
6 przeprowadza gmina miasta Lwowa we własuym zakresie przez własne organa. 


Oprócz ustanowionych w art. 4. opłat konsumcyjnych od napojów spirytusowych, pozwała 
się gminie miasta Lwowa pobierać na potrzeby gmiane opłaty policyjne od przemysłowych 
przedsiębiorstw gościnnych i szynkowych. wykonywanych w obrębie miasta, mianowicie : 


1) od każdego przedsiębiorstwa traktyerni, wyszynku lub kawiarni, wykonywanego samoist- 
nie albo w połączeniu z innym przemysłem, czyli od zarobkowego zatrudnienia poda- 
wania potraw, wyszynku trunków spirytusowych lub podawania napojów ciepłych bez 
względu, czy wykonywaną jest jedna tylko lub więcćj razem tych gałęzi zarobkowych, 
rocznie po 15 złr. 


2) Od każdego bilaru utrzymywanego w publicznym lokalu gościnnym lub szynkowym, 
oprócz opłaty od przedsiębiorstwa głównego — rocznie po 10 złr. 


3) Od każdej gospody czyli zajazdu dla fur, bez izb gościnnych dla podróżnych — rocz- 
nie po 10 złr. 


4) Od każdćj oberzy czyli zajazdu z izbami goócinnemi dla przyjezdnych według rozmiaru 
przedsiębiorstwa, a lo: 


a) od oberzy lszćj klasy obejmującćj do 12 izb gościnnych rocznie po 20 złr. 
b) od oberzy 2giéj klasy obejmującćj do 20 izb gościnnych, rocznie po 40 złr. 
c) od oberzy Ścićj klasy obejmującej do 30 izb goseiuuych, rocznie po 60 zlr. 
d) od oberzy 4tej klasy obejmującej nad 30 izb gościnnych, rocznie po 80 złr. 


Utrzymujący gospode lub oberże, jeżeli oprócz tego przedsiębiorstwa wykonuje zarazem 
jednę lub więcćj gałęzi zarobkowych, określonych powyzéj w ustępach 1 i 2. obowiązany opłacać 
odrębnie ustanowioną dla każdćj z tych gałęzi opłatę policy jną. 


Te opłaty gminne mają być uiszezane w ratach półrocznych z góry, w pierwszej połowie 
stycznia i lipca każdego roku. Należytość wymierzaną będzie tylko za całe półrocza, kto więc roz- 
pocznie zarobkowość lub poejedyńczą gałęź. zarobkową w ciągu półrocza, obowiązany uiścić opłatę 
za całe półrocze w przeciągu 15 dui po rozpoczęciu; kto zaprzestanie wykonywać tikową przed 
upływem półrocza, nie będzie uwolnionym od onłaty całćj należytości półrocznej. 


Kto w obrębie miasta Lwowa wykonuje przedsiębiorstwo albo gałęź zarobkową, podle- 
gającą ustanowionćj art. 10 opłacie policyjnćj, wiuien donieść o tem w przeciągu dni 15 zwierzch- 
ności gminućj, w celu wymiaru i przypisania należytości przypadającej; kto nie nezyni doniesienia 
w czasie oznaczonym, ulegnie grzywnie, za pierwszym razem w wysokości dwukrotnej należytości 
ukróconćj opłaty. Za każdóm nastepném wykroczeniem grzywna podwojoną być może. 

Ustanowione w art. 10 gminne opłaty policyjne, pobiera gmina miasta Lwowa przez 
własne organa i ściąga należytości zaległe tym samym sposobem i za pomocą tych samych érod- 
ków przymusowych, jak inne opłaty gminne, 


Art. 10. 


Art, 11. 


Art. 12. 


Art. 13. 


Art. 14. 


Art. 15. 


Grzywny za ukrócenie dochodu gminy z powyższych opłat, orzeka i ściąga dla fundu- 
szu gminy Magistrat kr. st. miasta Lwowa. 


Jeżeli kara pieniężna prawomocnie orzeczona, 4 powodu ubóstwa zasądzonego, ściągniętą 
być nie może, zamienioną będzie na karę aresztu, licząc po 5 złr. za jeden dzień aresztu. Najdłuż- 
sza kara aresztu orzeczoną być może na dni 14. 


Od orzeczenia Magistratu kr. st. miasta Lwowa, wolno stronie odwołać się do władzy 
wyższćj, a mianowicie pod względem wymiaru i poboru lub też zwrotu opłat, ustawą niniejszą usta- 
nowionych do Wydziału krajowego, zaś pod względem kary nałożonćj do e. k. Namiestnictwa, a 
ostatecznie do Ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Z dniem wejścia w życie ustawy niniejszej, tracą moe obowiązującą wszystkie przepisy i 
rozporządzenia, tyczące się wykonywania miejskiego prawa propinacyi i poboru miejskich opłat t. z. 
szynkowo - policyjnych w obrębie gminy miasta Lwowa, a w szezególności rozporządzenia e. k. Na- 
miestnictwa we Lwowie z dnia 28 grudnia 1869 l. 58100 i z dnia 23 grudnia 1875 l. 58340, tu- 
dzież rozporządzenie gubernialne z dnia 6 października 1827 1. 67211. 


Ustawa niniejsza wchodzi w życie w 45 dni pe jéj ogłoszeniu. 


Wykonanie téj ustawy polecam Moim Ministrom spraw wewnętrznych i skarbu. 


L. 175/s. 


Wniosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić następującą ustawę : 


Ustęp 3 artykułu 12go ustawy z 2 Maja 1878 (Dz. ustaw irozporz. kraj. z I lipca 1878 
część XXVIII |. 251) znosi się, a natomiast ma opiewać: Osobom stanu nauczycielskiego przed 
wprowadzeniem tej ustawy w wykouanie, stale zamianowanym, przyznaje się pierwszy pięcioletni 
dodatek, w pięć lat od czasu zamianowania ich stałymi nauczycielami, jednakowo tym tylko, któ- 
rzy na nowy etat przeniesionymi zostali. 


Waygart , wnioskodawca. 


Ig. Éukasiewicz, Lenartowicz, Fruchtmann. Turzański, Max, Zborowski, Jędrzejowicz, Wesołowski, 
Spławiński, Bielinska, A. Krukowiecki, Skałkowski, Zbrozek, Hoszard, Smolka. 
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L. 179js. 


W niosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Sejm wzywa c. k. Rząd o wyjednanie w drodze właściwej ustawy, zmieniającej postano- 
wienia obeenie obowiązującej ustawy o należytościach prawnych z dnia 9 lutego 1850 wraz z od- 
nośnymi przepisami i rozporządzeniami w tym duchu, żeby wszelkie dziedzictwa po krewnych 
w pierwszej i drugiej linii (wedle postanowień $. 731 powszechnej ustawy cywil.) nie przenoszące 
wartości 500 zł. były wolne od uiszczenia należytości spadkowej bez różnicy, czy spadek przecho- 
dzi w drodze testamentu, legatu, lub prawego dziedzictwa. 


Tyszkiewicz, wnioskodawca. 


Edward Stadnicki, Walery Brzozowski, Ks. Jan Kitrys, A. Krukowiccki, Majer, Grarbaczyński, 
Bieliński, J. Korytowski, Ks. Tom. Kowalski, Paweł Winnickij, A. Radykewicz, M. Korzyński, 
Krasickij, B. Mycielski, St. Tarnowski, Zborowski, J. Męciński, Wesołowski, Edwurd | Jedrzejo- 
wicz, Żywicki, Władysłuw Koziebrodzki, Teofil Żurowski, Ks. Sawa, Towarnicki, Ochrymowicz, 
Lityński, Władysław Wolański, Lenartowicz, Ks. T. Buchwald, Torosiewicz, Wodziński. 
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Sprawozdanie 


komisyi edukacyjnej w przedmiocie założenia szkoły górnictwa 
i hutnictwa w Krakowie. 


Wysoki Sejmie! 


Na posiedzeniu z dnia 19 kwietnia 1876 uchwalił Wysoki Sejm na wniosek komisyi 
edukacyjnej, eo następuje : 

Wzywa sie c. k. Rząd o założenie w Krakowie szkoły górnietwa i, hutulztwa. 

W sprawozdaniu z czynności Wydziału krajowego w czasie od 1 stycznia 1876 do 30 kwietnia 
1577 zadmieniono na str. 68, że kroki jakie poczynił Wydział krajowy, aby skłonić e. k, Rząd do odpowie- 
dzina powyższe wezwanie, nie odniosły skutku po dzień zamknięcia tego sprawozdania, Odezwą z dnia 
11 czerwca 1877 r. l. 7598 podało e. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie do wiadomości 
Wydziału krajowego treść reskryptu, jakie Jego Exceleneya pan Minister rolnictwa wy stosował 
w tej sprawie do pomienionego prezydyum dnia 27 lipca 1876 1. 8540. 


Z reskryptu tego wynika, że c. k. Rząd nie mógł zrozumieć o jakiej to szkole górni- 
etwa i hutnictwa mowa, a mianowicie nie wiedział, czy chodzi o szkołę wyższą, niższą, czy re- 
dnią ? Dalej wynika także z treści wyż wymienionego pisma, że c. k. Rząd uważa założenie tak 
jednej jak i drugiej lub trzeciej szkoły w Galicyi za zbyteczne, i że przeto nie uczyni zadość we- 
zwaniu Wysokiego Sejmu. 


Namiestnietwo jednak wyraziło przekonanie, że Rząd da się skłonić do udzielenia czę- 
ściowej subwencji dla utrzymania wyższej szkoły górnictwa i hutnictwa w Krakowie, jeżliby się 
kraj zobowiązał do ponoszenia reszty kosztów utrzymania tejże szkoły, i jeżliby te koszta zostały 
zmniejszone tem, Ze szkoła hutnictwa i górnictwa zostałaby częścią c. k. instytutu techniczno- 
przemysłowego w Krakowie, w którym to razie siły nauczycielskie zużytkowane przy instytucie. 
mogłyby także uczyć części przedmiotów objętych w kursie górniczej i hutniczej szkoły. Wydział 
krajowy zgodził się z zapatrywaniami c. k. Namiestnietwa z tem jednak zastrzeżeniem, że sądził, 


że należy się, aby c. k. Rząd sam poniósł koszta założenia szkoły i żeby Wydział krajowy miał 
udział tak w ustanowieniu planu organizacyi pomienionej szkoły jak i w oznaczeniu sposobu uży- 
cia każdorazowej subwencyi krajowej. Wydział krajowy wniósł tedy, już na przeszłorocznej sessyi, 
dotyczący wniosek do Wysokiego Sejmu, obliczywszy koszta dorocznego utrzymania wyższej szkoły 
górnictwa i hutnictwa przy instytucie teehniezno-przemystowym w Krakowie na 6000 zł. w. a. 
rocznie i wnosząc, by c. k. Rząd zechciał koszta te w trzeciej części ponosić. 

Komisya edukacyjna przychyliła się przeszłego roku w zupełności do wniosku Wydziału kra- 
jowego, jak to wynika ze sprawozdania złożonego do bióra marszałkowskiego dnia 29 sierpnia 1877 
pod 1. 596. Rzecz jednak nie przyszła pod obrady Wysokiego Sejmu wskutek zamknięcia izby. 
Gdy jednak tego roku Wydział krajowy przeszłoroczny wniosek ponawia, komisya edukacyjna wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


I). a). Sejm wzywa e. k. Rząd do utworzenia oddziału dla górnictwa i hutnictwa z charakte- 
rem wyższej szkoły górniczej, przy c. k. instytucie techniezno-przemysłowym w Krakowie. 
b). Sejm zobowiązuje się do pokrywania dwóch trzecich części kosztów utrzymania tegoż od- 
działu z funduszu krajowego do wysokości 4000 zł. w. a. rocznie pod warunkiem, ża 
e. k. Rząd poniesie koszta urządzenia oddziału i pokrywać będzie resztę wydatków 
rocznych na jego utrzymanie, a nadto przyzna Wydziałowi krajowemu prawo do udzia- 
łu tak w ustanowieniu planu organizacyi pomienionego oddziału jak w oznaczeniu spo- 
sobu zużycia każdorocznej subweneyi krajowej, przeznaczonej na jego utrzymanie. 
ID. Sejm upoważnia Wydział krajowy do przeprowadzenia z e. k. Rządem rokowań o założe- 
nie oddziału dla górnictwa i hutnictwa przy c. k. instytucie techniczno-przemysłowym 
w Krakowie na zasadach powyższych i poleca mu zarazem, ażeby z wyniku rokowań 
zdał sprawę Sejmowi krajowemu na najbliższej sessyi. 


Dr. Majer Wojciech Dzieduszycki 


przewodniczący. Referent 


L. 256/s. 


Sprawozdanie 


komisyi edukacyjnćej w przedmiocie niektórych zmian w ustawie krajowéj 
z dnia 25go czerwca 1873 roku, dotyczącej władz nadzorczych miejsco- 
wych i okręgowych dla szkół ludowych. (Dziennik ustaw krajowych 
r. 1873 nr. 255). 


Wysoki Sejmie! 


Uchwałą wysokiego Sejmu z dnia 12 b. m. i r. przydzielone zostało komisyi edukacyj- 
nej do załatwienia sprawozdanie Wydziału krajowego z dnia 23 lipca r. b. l. 38968 „w przedmiocie 
niektórych zmian w ustawach szkolnych*, 


Sprawozdanie to przedłożył Wydział krajowy wys. Izbie z następujących powodów: 


Na ostatnićj sesyi sejmowćj wniesione zostały do Sejmu liczne petycye nauczycieli szkół 
ludowych i towarzystw pedagogicznych o zmiany w krajowych ustawach szkolnych. Petyeye te, dla 
braku czasu przez wys. Izbę wtedy niezałatwione, zostały odstąpione Wydziałowi krajowemu. Po- 
nieważ w nich i zasadnicze kwestye pedagogiczne poruszone zostały, uważał przeto Wydział kra- 
jowy za potrzebne, uimby przystąpił do powzięcia stauowczej nad niemi decyzyi, znieść się poprze- 
dnio z krajową Radą szkelną. Jakoż najwyższa tu nasza władza szkolna. ażeby rzecz tak ważną, jak 
najdorzalej rozważyć, wyznaczyła osobną komisye do zbadania owych petycyj i do rewizyi, obowia- 
zujących obecnie ustaw szkolnych, a gdzieby się to koniecznóm okazało, do zaprojektowania odpo- 
wiednich zmian w tych ustawach. Na podstawie elaboratu téj komisyi powzięła potem Rada szkolna 
krajowa decyzyę, pismem z dnia 13 lipca b. r. l. 4514 Wydziałowi krajowemu przedłożoną, w któ- 
rém to piśmie oświadcza. że na podstawie swych dotychczasowych doświadczeń uważa za rzeczy- 
wiście potrzebną zmianę kilku paragrafów tylko, w dwóch krajowych ustawach szkolnych, mia- 
nowicie, w ustawie dotyczącej władz szkolnych nadzorczych z dnia 25 czerwca 1873; 
| wustawie, normującój stosunki prawne stanu nauczycielskiego zd. 2 maja 1878. 


Zmiany te uwidoczniła Ruda szk. kraj. w dwóch sformulowauyeh projektach do noweli 
odrośnych ustaw, w załączeniu wtedy przysłanych Wydziałowi a ten, wziąwszy te projekty wraz 
z powodami do nich pod ścisły rozbiór, przedłożył w powolanóm wyżej Sprawozdaniu swojóm 
z dnia 28 lipca r. b. wys. Sejmowi i swoj także rezultat, w części z zapatrywaniem Rady szkolnej 
krajowéj zgodny, w części od niego odstepujacy. 


Komivya edukacyjna, powołana do przedłożenia ostatecziych wniosków nad tą Całą, 
w tylu różnych instuncyach traktowana już sprawę, uznała za odpowiednie przedewszystkićm po- 
dzielić ten przedmiot na dwie części. W uiniejszćm sprawozdaniu podaje wnioski do zmiany 
paragrafów tylko w samej ustawie z dnia 25 czerwca 1878 (Władza szk. nadzorcza), to zaś, co do- 
tyczy ustawy z d. 2. maja 1873 (Stosunki prawne stanu nauczycielskiego), będzie stanowiło osnowę 
sprawozdania drugiego, późnićj mającego nastąpić. 


Otóż na zasadzie znanych już przedłożeń, uważa komisya za potrzebne wedle naszego zda- 
nia zmienić w ustawie wyżćj rzeczonój, lub uzupełnić nowymi ustępami, mianowicie paragrafy 
11, 16i ż9. 


W S 11. doznać ma zmiany. sam tylko pierwszy ustęp obowiązującej dotychczas 
stylizacyi; brzmi on tam jak następuje: „Członkowie Rady szkoluéj miejscowćj wybierają z pomię- 
dzy siebie, ubsolutną większością głosów, przewodniczącego i jego zastępcę na przeciąg lut trzech“. 
Zamiast tego ma wnijść w życie ustęp, poczynający ten S 11, w przyłączonym tu Projekcie, t. j. 
ustęp następujący: „Rada szkolna okręgowa mianuje przewodniczącego miej- 
scowćj Rady szkolnej zgrona jej członków nalat trzy, zastępcę zaś 
jego wybierajaczłonkowie Rady szkolnćj miejscowej z pomiędzy siebie 
absolutną większością głosów na ten sam przeciąg czasu.“ Dalsze ustępy tego 
$. pozostają, jak były i dawnićj. Za zmianą powyższą oświadezyła się równie i Bada szkolna kraj. 
jak i Wydział kraj. Za konieczną potrzebą takowćj, przemawia doświadczenie, licznymi wypadkami 
poparte, że wybierano mieraz na przewodniczących tych rad i takie osoby, które nie posiadały 
pierwszych początków nauki i do piastowania takiego urzędu wcale nie były uzdolnione. 


W &. 16 proponuje komisy edukacyjna przedewszystkiém opuścić z pierwszego ustępu 
wyrazy: ,dydaktyezno-pedagogicznego stanu“, tak, iż zamiast dotychczasowćj stylizacyi : 
„Do nadzorowania dydaktyczno-pedagogicznego stanu szkoły, Rada szkolus okręgowa usta- 
nowi jednego członka Rady szkolnój miejscowej dozorcą szkolnym“, pozostanie brzmienie następują- 
ce: „Do nadzorowania szkoły, Rada szkolna okręgowa ustanowi: i t. d. 


Jakkolwiek ani Wydział krajowy, ani też Rada szkolna krajowa powyższój zmiany nie 
zaproponowała, uważa jednak Komisya edukacyjna za pożądane, ażeby dozorey szkół, członkami 
Rady szkolnćj miejscowćj będący, prawie zawsze ludzie z zadaniami szkoły wewnętrzaemi nieobe- 
znani, a niekiedy nawet zupełnie niewykształceni, w sprawy dydaktyczno-pedagogiczne się nie mie- 
szali, a natomiast pilnowali porządku, regularnego nauczania it. p. warunków, z powodzeniem szko- 
ly najś.iślćj połączonych. Na tę potrzebę zwróciło już także uwagę w petycyi swojej i Towarzystwo 
pedagogiczne. 

Dalsze ustępy $. 16go pozostają, jak były dotąd; przybywają tylko na sam koniec tego 
$. dwa nowe ustępy, wyróżnione w projekcie tu załączonym rozstawioném pismem. Wstawienie ich 
w tém miejscu jednozgodnie zostało zaprojektowanem tak przez Wydział krajowy jak i przez Radę 
szkolną krajową a to z uwagi na tę niepocieszającą okoliczność, że członkowie Rad szkolnych miej- 
scowych zanadto często zapominają o swych obowiązkach, z wielkim dla szkoły uszczerbkiem. Do 
tego zdania Komisya edukacyjna przychyla się zupełnie. 


Nakoniec proponowana zmiana ustawy w § 29, t. j. w ostatnim tegoż (rozstawion em 
pismem tu podanym) ustępie zamierza zapobióc niepowetowanym szkodom, którychby szkoły do- 


znały, jeżeliby każde zażalenie przeciw ustawom Rad szkolnych okręgowych miało moe odraeza- 
jaca. Dotychczas obowiązująca stylizaeya nieuchyla takiego tłómaczenia, brzmi bowiem dosłownie: 
„Zażalenia przeciw uehwalom Rady szk: okregowéj idą do Rady szk. kraj: Wnosić je należy w 
Radzie szk. okręgowój i mają moe odraczającą, jeżeli zostały wniesione w 14 dniach po ogłoszeniu 
uchwały, przeciw któréj strona się żali.“ 

Z powyższych zatem powodów 


Komisya Edukacyjna wnosi: 


Wysoki Sejm raczy załączony tu projekt do zmiany S. 11, 16 i 29 ustawy przeistoczo- 
nój uchwalić. 


Lwów dnia 2igo września 1878 r. 


Br. Majer m. p. Matecki 


przewodniczący sprawozdawca. 


b 


Se 


L. 255/s. 


Alegat 58, 


Sprawozdanie 


komisyi kultury krajowéj w przedmiocie uznania szkoły rolniczej 
w Czerniehowie za zakład krajowy. 


Uchwałą z dnia 12 września b. r. przekazany został komisyi kultury krajowéj wniosek 
o uznanie szkoły rolniczej w Czernichowie za zakład krajowy. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w tym przedmiocie zawiera naprzód historyczny pogląd na powstania tej szkoły, jej stopniowy roz- 
wój w ciągu lat ośmnastu pod zarządem Komitetu towarzystwa gospodarczo-ro!niczego krakowskie- 
go, następnie opis obecnego stanu zakładu i należącej do niego majętności, w końcu zaś motywa 
uzasadniające wniosek o przyjęcie szkoły na rzecz kraju — słowem objęte tam są wszelkie szczegóły 
jakie sprawozdanie obejmować winno. 


Komisya nie widzi powodu powtarzania tych wszystkich szczegółów w niniejszem spra- 
wozdaniu, a zgadzając się zupełnie z wnioskiem Wydziału krajowego, nie pozostaje jej nie, jak podać 
wysokiej Izbie wniosek ten w całości do przyjęcia, z dodatkiem jedynie rezolucyi zawierającej po- 
stanowienie przejściowe. Mi: nowivie komisya jest zdania, że rychłe (o ile być może jeszcze w roku 
bieżacym) przejście szkoły pod zarząd Wydziału krajowego byłoby pożądanćm. Budżet zaś na rok 
1879 w obecnćj sesyi uchwalić się mający, nie może obejmować etatu szkoły, z powodu, że nie- 
wiadomo, jakie zmiany zsjść mogą w jéj organizacyj, komisya więc wyraża przekonanie, że aż do 
roku 1680 Wydział krajowy utrzymywać będzie szkołę w tym samym stanie i tymi samymi fundu- 
szami, jakimi dotąd utrzymywana była. 


Komisya kultury krajowéj wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Sejm zgadza się na uznanie szkoły rolniczej w Czernichowie, za zakład krajowy pod wa- 
runkami niżej określonymi i upoważnia Wydział krajowy do zawarcia w myśl tych warunkó v umowy 


z Komitetem e. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego w Krakowie, jeżeli e. k. ministerstwo rolni- 
ctwa udzieli szkele coroczną dotacyę w kwocie 5.000 złr. w. a. niemnićj nadzwyczajną zapomogę 
jednorszową w kwocie 12.000 złr. w. a. 


Warunki wyżćj wzmiankowane są następujące: 


A. 


C. k. Towarzystwo gospodarczo-rolnicze w Krakowie, oddaje krajowi na własność 
folwark swój w Czeraichowie wraz z całym inwentarzem żywym i martwym, nie- 
mniéj inwentarzem tamtejszćj szkoły rolniezój, jej księgozbiorem, muzeami i in- 
nymi zbiorami. 


Kraj przejmuje na siebie wszelkie długi hypoteczne ciążące obecnie na majętności 
czernichowskićj a nadto dług towarzystwa w kwocie 5.000 złr. w. a. powstały 
wskutek zaciągnięcia bezprocentowćj pożyczki z funduszu na postawieuie korpusu 
ochotników galicyjskich. Również przejmuje kraj na siebie wszelkie obowiązki, ja- 
kieby spadły kiedykolwiek na towarzystwo z tytułu dotychczasowego posiadania fol- 
warku czernichowskiego i szkoły rolniczej w Czernichowie. 


Kraj obowiązuje się utrzymywać w Czerniehowie średnią szkołę rolniczą jako zakła ı 
krajowy z językiem wykładowym polskim pod bezpośrednim uadzorem kuratory 
złożonej z trzech członków, mianowicie z delegata c. k. Rządu, delegata Wydziału 
krajowego i delegata e. k. Towarzystwa gospodarezo-roluiezego w Krakowie a pod 
nadzorem zwierzchuiczym Wydziału krajowego królestwa Galieyi i Lodomeryi z 
Wielkićm księstwem krakowskićm. 


Kraj obowiązuje się wszystkie dochody z majętności, którą otrzymuje na własność 
od e. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego w Krakowie, obracać na rzecz szkoły 
rolniczej w Czernichowie. 


Kraj obowiązuje się tym, z teraźniejszych nauczycieli szkoły rolniczej w Czernicho- 
wie, którzy przejdą na etat krajowy, policzyć dotychczasowe lata służby przy szkole 
powyzszéj do emerytury; tym zaś, ktorzyby po objęciu szkoły w zarząd kraju posa- 
dy swe utracili, udzielić jednorazowe wynagrodzenie, którego wysokość oznaczy 
Wydział krajowy w porozumieniu z komitetem e. k. Towarzystwa gospodarezo-rol- 
niczego w Krakowie. 


Jeżeliby zakład naukowy w Czernichowie przestał być zakładem krajowym, lub prze- 
stał być szkołą rolniczą, albo jeżeliby język polski przestał być jedynym językiem 
wykładowym w tejże szkole, wreszcie, jeżeliby Wydział krajowy z jakichbądź powo- 
dów przestał sprawować nadzór zwierzchniczy nad tą szkołą , natenczas wraca szkoła 
napowrót do Towarzystwa gospodarczo-rolniczego a Towarzystwo odzyskuje własność 
z wszystkich przedmiotów, wyliezonych w ustępie pierwszym, bez obowiązku zwro- 
tu wkładów przez kraj poczynionych. 


C. k. Towarzystwo gospodarczo - rolnicze w Krakowie może wrazie rozwiązania się, 
wszystkie prawa, przyznane mu niniejszą uchwałą, przelać na trzecią osobę. 


Lwów dnia 21 września 1878. 


J. Czartoryski Szumańczowski 


przewodniczący. sprawozdawca. 


Rezolucya. 
Wydział krajowy obejmuje szkołę rolniczą w OCzernichowie na rzecz kraju 
i utrzymywać ją będzie az do 1go stycznia 1880 roku w tym samym stanie i tymi 
samymi funduszami, jakimi dotąd utrzymywaną była. 


Sprawozdanie 


komisyi kultury krajowej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
l w. 37693/77 w przedmiocie zalesienia wydm piaszczystych 
w powiatach Niskim i Tarnobrzegskim. 


Wysoki Sejmie! 


Uchwałą z d. 12 września 1878 przydzielił Sejm komisyi kultury krajowej wyżwymienione 
sprawozdanie Wydziału krajowego. Już w roku zeszłym uchwaliła była komisya wnioski w tejże 
sprawie, które jednak wys. Izbie z powodu zamknięcia Sejmu przedłożonemi nie zostały. Przedsta- 
wiając je dziś ponownie wysokiemu Sejmowi, wyraża komisya zdanie, że zalesienie tych wydm na- 
leży do najużyteczniejszych zadań kultury krajowej. 


Nieznacznem stosunkowo przyczynieniem się ze strony kraju odda się kulturze 7.000 
hektarów nieużytków i stworzy takiż kompleks lasów, ustrzeże się od dalszego zapiaszczenia prze- 
strzeni znacznie większych, uratują się osady całe dziś zagrożone. 


C. k. Rząd, uznając niemożność gmin i pojedyńczych właścicieli zatrzymania postępow 
złego, sam przyszedł im w pomoc i dzieło zalesienia dziś już jest rozpoczęte. Odrzucenie jednak 
wniosków Wydziału krajowego pociągnęłoby za sobą powstrzymanie dalszego postępu zalesienia i 
sprawa spełzłaby na niezem. 


Zważywszy zatem, że suma, z którą kraj się przyczyni do tego zalesienia, znajduje po- 
krycie więcej jak wystarczające w funduszu kultury krajowej, gdyż wysokość grzywien płaconych 


rocznie na ten fundusz wynosiła za przeszłe lata 9.000 «vlr. przeszło, z których tylko 5.000 złr, 
dawane bywają na szkołę w Dublanach a 500 złr. na nieprzewidziane wypadki, reszta zaś rozpływa 


się w budżecie krajowym, 


Zważywszy że przez to zalesienie stworzy się przestrzeń 7.000 hektarów lasu, który o tyle 
dobroczynnie oddziaływać będzie na stosunki klimatyczne kraju o ilə dziś wydmy szkodliwie na też 


stosunki wpływają, 


Zważywszy nareszcie, że odmowa ze strony wysokiego Sejmu subwencyj wyrażonych 
we wnioskach pociągnie za sobą zniweczenie całego w wykonaniu już będącego projektu za- 


lesienia : 


Komisya przyjmuje za swoje wnioski Wydziału krajowego i uprasza wysoki Sejm e 


uchwalenie onych. Oto ich treść: 


Wysoki Sejm raczy 


I. 


II. 


HOLZ 


uchwalić: 


Sejm wyznaczą na pokrycie kosztów zadrze- 
wienia wydmisk i pastwisk zapiaszezonych 
w powiatach Niskim i Tarnobrzegskim: 


1. Na pierwszy rok dla każdego z wy- 
mienionych powiatów po 900 zł. w. a. 


2. Na następne cztery lata dla każdego 
z wymienionych powiatów po 750 zł. 
w. à. 


3. Na dalsze dwa lata dla każdego z wy- 
mienionych powiatów po 150 zł. w. a. 


4. Na ósmy, dziewiąty i dziesiąty rok dla 
powiatu Niskiego po 150 zł. w. a. 


Sejm upcważnia Wydział krajowy do wy- 
płacania kwot powyższych pod warunkiem, 
że właściciele gruntów zadrzewić się mają- 
cych zobowiążą się dostarczyć bezpłatnie ro- 
bociznę potrzebną do przeprowadzenia pro- 
jektowanej nmelioracyi, niemniej grunt pod 
szkółki i materyał do ogrodzenia szkółek, 
c. k. Rząd zaś przyjmie na siebie obowiązek 
utrzymywania dla powiatów Niskiego i Tar- 
nobrzegskiego po jednym nadzorcy leśnym, 
jako kierowniku wykonać się mających ro- 
bót, z płacą roczną w kwocie 900 vr. w. a., 
a nadto przyzna Wydziałowi krajowemu 
prawo do ingereneyi co do zużycia dotacyj 
wyznaczonych z funduszu krajowego na za- 


drzewienie gruntów nieużytecznych w tychże 
powiatach. 


HI Wydatki spowodowane wyznaczeniem po- 


wyższych dotacyj pokrywane będą z fundu- 
szu kultury krajowej. 


IV. Na pokrycie wydatków tych otwiera się 
Wydziałowi krajowemu dodatkowy kredyt 
na rok 1878 do wysokości 1800 zł. w. a. 
a na rok 1879 do wysokości 1500 zł. w. a. 


J. Czartoryski E. Sanguszko 


przewodniczący. sprawozdawca. 


L. W. kr. 44511/1818. 


Alegat 60, 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie uregulowania przemysłu 
naftowego. 


Wysoki Sejmie ! 


Od roku 1861. sprawa uregulowania przemysłu naftowego kilka już razy zatrudniała Wy- 
dział krajowy i dostawała się na porządek dzienny obrad Wysokićj Izby, Po raz pierwszy zajmował 
się nią Wydział krajowy w r. 1861, gdy w skutek petyeyi stron interesowanych i krajowych To- 
warzystw rolniczych wniesione zostało przedstawienie do Najjaśniejszego Pana z wywołaną óweze- 
snymi zamiarami Rządu prośbą, aby wosk ziemny i nafta wyłączone były z pod postanowień prawa 
gorniczego i pozostały przynależnością własności powierzchni ziemi. Przedstawienie to zostało po- 
myślnie załatwione reskryptem Ministra skarbu z dnia 22. Stycznia 1862, W rok potem jednak 
e. k. Rząd wniósł do Wysokiego Sejmu przedłożenie z propozycyą zaliczenia nafty i wosku ziem- 
nego do minerałów zastrzeżonych t. j. podlegających postanowieniom ustawy górniczej. Uchwałą 
z dnia 16, Stycznia 1874 Wysoki Sejm uznając potrzebę i możliwość uregulowania przemysłu 
naftowego za pomocą ustawy policyjno-górniczo-przemysłowćj, sprzeciwił się stanowczo zaliczeniu 
wosku ziemnego i nafty do minerałów zastrzeżonych. Na następnej zaraz sesyi Wysokiego Sejmu 
Wydział krajowy ponownie wystąpił ze sprawozdaniem w tym przedmiocie, pragnąc przyspieszyć 
tak pożądane uregulowanie sprawy. Na posiedzeniu z dnia 12. Maja 1875 Wysoki Sejm załatwił to 
sprawozdanie w ten sposób, iż ponowił uchwałę swoją z dnia 16, Stycznia 1874 w całćj osnowie 
i wezwał e. k. Rząd, aby przedłoży! Sejmowi projekt ustawy „regulującćj stosunki prawne, tech- 
niezne i policyjne przy wydobywaniu oleju ziemnego (nafty), smoły ziemnéj i wosku ziemnego“ na 
zasadach wyrażonych w uchwale z 16. Stycznia 1874. 

Trzy lata upłynęły od tój uchwały, a przemysł naftowy pozostaje nadal w stosunkach 
nieuregulowanych, chociaż świetnie dowiódł swojéj żywotności i zdolności do rozwoju już tem, że 
w tak krótkim przeciągu czasu, bo w ciągu 25 lat, doprowadził do kilkumilionowego obrotu, wzbo- 
gacił nietylko wielu przedsiębiorców, lecz całe okolice, i ciągle dostarcza zarobku nader lieznéj 


klasie ludności. 
1 


Że stosunki obecne stanowią wielką zaporę w rozwoju, że nawet uniemożliwiają postawienie 
przemysłu naftowego na stopniu odpowiadającym bogactwu naszćj ziemi w produkta tego rodzaju, — 
wykazał już Wydział krajowy w swojóm sprawozdaniu z r. 1875., to objaśnia także dostatecznie 
załączony memoryał referenta ankiety, stanowiący zarazem motywa do przedłożonego obecnie projektu. 
Jak dawniej tak i obecnie, mimo zaprowadzenia ksiąg hipotecznych dla mniejszych posiadłości, wła- 
ściciel kopalni nie jest dostatecznie zabezpieczony w swoich prawach w obec właściciela powierzchni 
gruntu i jego prawonabywców, jak dawnićj tak i teraz właściciel kopalni narażony jest na podstępne 
niejako wyzyskiwanie odkrytego przez siebie źródła nafty przez nabywców sąsiednich parcel, jak 
dawnićj tak i teraz system eksploatacyi nie odpowiada kardynalnym warunkom racyonalnego gospo- 
darstwa górniczego a stosunki policyjne zawsze niedostatecznie zabezpieczają życie i zdrowie tysięcy 
osób w kopalniach nafty pracujących. 


Do powodów, które w r. 1875. skłoniły Wydział krajowy do przedstawienia W ysokiemu 
Sejmowi sprawy uregulowania przemysłu naftowego, a które jak wyżćj powiedzieliśmy, dotąd nie 
ustąpiły, — przyłączyły się w ostatnich czasach nowe. Kilkanaście Rad powiatowych udało się 
przed rokiem do Wydziału krajowego z prośbą o poezynienie stósownych kroków, aby Rząd odstąpił 
od powziętego zamiaru nałożenia znacznego podatku na produkcyę nafty; a gdy podczas zeszło- 
roeznój wystawy krajowój we Lwowie przemysłowcy i producenci nafty zgromadzili się na kongres, 
prośba powyższa została ponowioną, przyczóm podniesiono w ogóle potrzebę użyczenia przemysłowi 
naftowemu większej opieki ze strony władz administracyjnych i organów ustawodawczych. 


W sprawie opodatkowania nafty Wydział krajowy uczynił zadość petycyom Rad powia- 
towych i producentów przedstawieniem wystósowaném do c. k, Ministerstwa skarbu dnia 22. Listopada 
1374. l. 88.858. Sprawa ta miała obrót pomyślny, gdyż Rząd odstąpił od projektu opodat- 
kowania nafty. 


Nierównie ważniejszym powodem wznowienia sprawy uregulowania przemysłu naftowego 
i wytoczenia jéj przed Wysokim Sejmem, jest rządowy projekt nowój ustawy góruiezéj, według któ- 
rego nafta i wosk ziemny miałyby być zaliczone do rzędu minerałów zastrzeżonych. 


W obec postanowienia tego, Wydział krajowy mając na uwadze dwukrotne oświadczenie 
się Wysokiego Sejmu przeciw zaliczeniu nafty i wosku ziemnego do rzędu minerałów zastrzeżonych, 
widział się spowodowanym podnieść w zawieszeniu zostającą sprawę i dla dokładnego jéj rozpa- 
trzenia powołać ankietę, złożoną z rzeczoznawców tak pod względem produkeyi nafty jak i co do 
ustawodawczych stosunków.  Reskryptem Wydziału krajowego z dnia 27. Grudnia 1877. 1. 41.441 
ankieta zwołaną została na dzień 10. Stycznia b. r., a w skład jéj weszli oprócz szefa Departamentu 
II. jako referenta, następujący członkowie : poseł Rady państwa Edward Dzwonkowski, Dr. Mikołaj 
Fedorowicz, H. Goldhammer, poseł Sejmu Ignacy Łukasiewicz, c. k. radca Namiestuietwa Dr. Kaje- 
tan Orleeki, adwokat krajowy Dr. Emanuel Roiński, inżynier górnictwa Leon Syroczyński, adwokat 
krajowy Marceli Tarnawieeki i e. k. starszy komisarz górniczy Henryk Walter. Do ankiety powo- 
łani zostali nadto jeszcze e. k. radca górniczy J. Stengel i Dyrektor kopalü wosku ziemnego 
w Drohobyczu E, Januschke, ale obaj nie mogli uczynić zadość zaproszeniu. 


Według ułożonego programu, ankieta miała wyrazić swoją opinię o następujących 
kwestyach : 
1. O stósowności i pożytku, jakiby wynikł dla przemysłu oleju i wosku ziemnego, oraz 


dla ekonomiezno-spóleeznyeh interesów kraju z zaliczenia nafty do rzędu minerałów zastrze- 
żonych (w myśl $. 1. nowo projektowanéj dla Państwa austryackiego ustawy górniczćj). 
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2. O stósowności przepisów przejściowych, proponowanych w projekcie do nowego prawa, 
a mianowicie: o zostawieniu (w myśl $. 188—190) trzechletniego terminu dla zawarowania praw 
istniejących. 

3. O potrzebie utrzymania w mocy prawnój i wykonaniu umów obecnie istniejących 
między właścicielami gruntu a przedsiębiorcami kopalń nafty i wosku ziemnego, oraz o sposobach 
zabezpieczenia praw obu stron. 

4. O indemnizaeyi mającój być nadal przyznawaną właścicielom gruntu przy ewentualném 
wywłaszczaniu ich na korzyść przedsiębiorców kopalń. 

5. O ustanowieniu taksatorów sądowych przy komisyach górniczych, mających zastosowywać 
przepisy nowój ustawy do istniejących kopalń nafty i wosku ziemnego, i zmianie §. 26. projekto- 
wanéj ustawy eo do stosunku, w jakim kopalnie na wspólną własność nadawane być mają. 

6. O użyteczności postanowienia, któreby uwalniało od opłaty konstytuowanie się gwareetw 
dla produkcyi nafty i wosku ziemnego na przeciąg czasu lat lOeiu od dnia ogłoszenia ustawy. 

1. W razie orzeczenia, że nafta i wosk ziemny nie mają być zaliczone do minerałów 
zastrzeżonych, objawienie zdania o potrzebie i podstawach osobnćj ustawy dotyezaeéj sposobu 
wydobywania nafty i wosku ziemnego. 

8. O samoistnych wnioskach członków ankiety w kwestyi projektowanćj nowéj ustawy 
górniczćj, o ile takowe interesów przemysłu naftowego dotykają. 

9. O zamierzoném opodatkowaniu produkcyi nafty a ewentualnie o sposobie pobierania tego 
podatku. 

Ankieta ta uchwaliła, jak wskazują załączone protokoły jéj obrad, alegat '/., wszystkiemi 
głosami przeciw dwom (pp. Dzwonkowskiego i Orleekiego) oświadczyć się za zaliczeniem nafty 
i wosku ziemnego do minerałów zastrzeżonych w myśl §. 1. projektu nowćj ustawy górniezéj. 
Oświadczenie to jednak nie było stanowcze, lecz ograniczone ważnemi zastrzeżeniami. Mianowicie 
żądała ankieta, aby w postanowieniach przejściowych nowéj ustawy górniezéj przyznane zostało nie- 
tylko posiadaczowi gruntu trzy lata trwające pierwszeństwo do eksploatacyi w obec każdego innego 
przedsiębiorcy, lecz nadto po upływie tych trzech lat, także przedsiębiorcom dotychczasowym 30 
dni trwające pierwszeństwo w obec innych osób ubiegających się o kopalnię. Jeśliby w ciągu 3let- 
niego przejściowego peryodu przy robotach poszukiwawczych lub przy odbudowie, wydobyto naftę 
lub wosk ziemny, to produkta te należeć miałyby do właściciela gruntu a nie do przedsiębiorcy 
robót górniczych, jak postanawia projekt nowej ustawy górniczćj. 

Co do istniejących umów i kontraktów, ankieta oświadczyła się za ich całkowitem utrzy- 
maniem w mocy prawnéj,w skutek czego zaszła potrzeba ustanowienia wyjątku co do miary prze- 
strzeni pod kopalnię zająć się mającćj. Wyjątek ten stanowić mają przedsiębiorstwa górnicze, które 
przed ogłoszeniem ustawy powstały na mocy obecnie obowiązujących norm prawnych i nieposiadają 
wymaganej w nowćj ustawie miary przestrzeni. Wreszcie oświadczyła się ankieta za przyznaniem 
właścicielowi gruntu procentu od produkowanej nafty, eo także stanowi zastrzeżenie odrębne, 

Wydział krajowy wziął pod rozwagę uchwały ankiety i przyszedł do przekonania, że nie 
może na nich oprzeć projektu uregulowania przemysłu naftowego z następujących powodów: 

Pierwsza uchwała ankiety oświadczająca się za zaliczeniem nafty i wosku ziemnego do 
minerałów zastrzeżonych, została późniejszemi zastrzeżeniami osłabiona w swojéj zasadniczój stanow- 
czości. Nadto zachodzi obawa, czy w Radzie państwa projekt nowćj ustawy górniczej zostałby do 
tych zastrzeżeń zastosowany. Wymagałoby to bowiem wielu poprawek, uwzględniających specyalne 


Aleg. 2. 


Aleg. 2. 
Sir 2 i 12 


Subalegat 
do aleg. 2. 
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stosunki i potrzeby przemysłu naftowego w Galicyi. Uchwała powyżćj wspomniona, jakkolwiek, 
jak powiedzieliśmy, osłabioną została następnie dodanemi zastrzeżeniami, jest mimo to niezgodną 
z zapatrywaniami trzy razy w tćj mierze przez Reprezentacyę krajową wyrażonemi. W uchwałach 
sejmowych bowiem myśl zaliczenia nafty i wosku ziemnego do minerałów zastrzeżonych została od- 
rzucona bezwarunkowo, a choć od tego czasu skład Wysokićj Izby uległ zmianie w skutek no- 
wych wyborów, Wydział krajowy mimo to liczyć się musiał z tą sprzecznością, 

Wreszcie i na to zwrócił Wydział krajowy swoją uwagę, że przeciw uchwale ankiety 
padły głosy bardzo poważne. 

Powody powyższe skłoniły Wydział krajowy do wznowienia sprawy i zwołania ankiety 
na ponowne obrady na dzień 10. Lipca b. r. Do drugiéj unkiety powołał Wydział krajowy oprócz 
członków, którzy do pierwszćj należeli, nadto jeszcze posła Dra. M. Zyblikiewicza i c. k. starostę 
górniczego w Krakowie H. Wachtla, 

W programie drugićj ankiety, której protokoły obrad są załączone , alegat 2/., głównym 
przedmiotem było pytanie, czy w uwzględnieniu zastrzeżeń poczynionych przez pierwszą ankietę co 
do stosowności projektu nowćj ustawy górniczćj dla naszego przemysłu naftowego, nie byłoby po- 
żądanóm dia rozwoju tego przemysłu ułożenie projektu odrębnej ustawy. Dalszą część programu sta- 
nowiło pytanie, czy rychłe zaprowadzenie ksiąg gruntowych dla mniejszych posiadłości i poddanie 
przemysłu naftowego pod dozór policyjny państwowych urzędów górniczych lub organów górniczych 
ad hoe przez Wydział krajowy ustanowionych, nie przyniosłoby korzyści przemysłowi temu, nawet 
w razie dalszego istnienia obecnych stosunków. 

Co do pierwszego ustępu programu, ankieta otrzymała projekt ustawy wypracowany 
przez e, k. radcę Namiestnietwa Dra. Kajetana Orleekiego, alegat 2gi strona 2 i 12 *., uchwaliła 
jednak nie przystąpić do obrad nad tym projektem, lecz ułożyć inny projekt odrębnćj ustawy. Pracę 
tę wykonała ankieta, polecając Dr. M. Fedorowiezowi przedstawienie motywów, które załączone są 
jako subalegat do alegatu 2. 

Co do drugiego ustępu programu, który miał eel tylko ewentualny na wypadek pozo- 
stawienia przemysłu naftowego w dzisiejszych stosunkach i wskazywał środki połowiczne, ankieta 
uznała, że w danym razie przyspieszenie urządzenia ksiąg gruntowych dla mniejszych posiadłości 
i poddanie kopalń naftowych pod ściślejszy dozór policyjny, przyniosłoby korzyści przemysłowi 
naftowemu. 

Powołując się na załączone protokóły i alegaty, które szezególowo wyświecają tak prze- 
bieg obrad, jak i zasady służące za podstawę przyjętemu projektowi — i polegając na uchwałach 
ankiety, Wydział krajowy wnosi: 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony pod 3 `|. projekt ustawy.“ 


Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie dnia 10. Września 1878. 


Marszałek krajowy : 


Ludwik hr. Wodzicki w. r. 


Sprawodawca : 
Dr. Józef Wereszczyński. 
Członek Wydziału krajowego. 


Alegat do L. W. 44.577/18. 


Sprawozdanie 


z obrad Ankiety zwołanej pismem Wysokiego Wydziału krajo- 
wego z dnia 21. grudnia 1877 r. do l. 41.441 w dniu 


. Marceli Tarnawiecki, p 
. Henryk Walter, e. k. Nadkomisarz górniczy ; 
. Leon Syroczyński, Inżynier cyw. i górniczy. 
Dr. 
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10. stycznia 1878. r. 


Początek o godzinie wpół do jedenastej przed południem. 


Obeeni: 


. Dr. Józef Wereszczyński jako Przewodniczący ; 
. Edward Dzwonkowski, Poseł do Rady państwa ; 


Dr. Mikołaj Fedorowicz ; 
H. Goldhammer, właściciel kopalni i rafineryi wosku ziemn. w Borysławiu; 


. Ignacy Łukasiewicz, Poseł na Sejm krajowy ; 
. Dr. Kajetan Orlecki, e. k. Radca Namiestnietwa ; 


Dr. Emanuel Roiński, Adwokat krajowy ; 


n 


Józef Wereszczyński: Po raz trzeci obeenie Wydziałowi krajowemu 


i Wysokiemu Sejmowi przypada zająć się sprawą uregulowania przemysłu naftowego. W r. 1860. 
i 1861. petyeye stron i Towarzystw rolniczych krajowych wniesione do Wysokiego Sejmu i Wydziału 
krajowego spowodowały ostatecznie petycyę wniesioną do Najj. Pana w imieniu kraju, która doma- 
gała się, ażeby wosk ziemny i nafta były wyłączone z prawa górniczego i uznane jako przynależności 
własności powierzchni ziemi. Petycya ta zaiatwiong została rozporządzeniem Ministra skarbu z dnia 
22. stycznia 1802. r. w myśl ówczesnych życzeń kraju. 
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Następnie jednak wniósł Wysoki Rząd do Wysokiego Sejmu w r. 1878. przedłożenie o 
cofnięcie tego rozporządzenia i o zaliczenie nafty i wosku ziemnego do minerałów zastrzeżonych. 
Wtedy Wysoki Sejm uznawał potrzebę i możliwość uregulowania przemysłu naftowego przez ustawę 
policyjno-górniczo-przemysłową, ale sprzeciwił się stanowczo temu, ahy zaliczyć wosk ziemny i naftę 
do minerałów zastrzeżonych. 


Obecnie sprawa ta przychodzi pod obrady nasze, a następnie Wydziału krajowego i Wy- 
sokiego Sejmu z powodu zamierzonej zmiany ustawy państwowej górniczej, oraz z powodu licznych 
petycyj Wydziałów Rad powiatowych i Towarzystw przemysłowych, domagających się opieki nad prze- 
mysłem naftowym, poparcia starań i przedstawień przez nich do Wysokiego Rządu w interesie prze- 
mysłu tego czynionych. W r. 1860. chodziło głównie o to, czy wypada dopuścić, ażeby w interesie 
przemysłu naftowego wkraczano w prawa właścicieli gruntów. Obecnie ponownie trzeba zastanowić 
się nad tą kwestyą, raz dlatego, że Ministerstwo konsekwentnie ponownie zamierza naftę i wosk zie- 
mny podciągnąć pod ustawę górniczą, a powtóre dla tego, Ze w kraju dają się słyszeć zdania od- 
mienne od tych, które wówczas panowały. 


Zadaniem więc Wysokiego Sejmu będzie zastanowić się nad tą sprawą niemniej i dla tego, 
że przemysł naftowy, który po kilkunastu latach rozwinął się do tego stopnia, iż produkeya nafty do- 
chodzi do 1'/, miliona, a wosku ziemnego do 3'/, miliona, rozwija się niestety w taki sposób, że 
w niektórych okolicach w kraju w tym względzie prawie anarchia zapanowała. 


Przemysł ten wymaga zatem uporządkowania ; wymaga on opieki także ztego względu, ażeby 
zamierzone opodatkowanie, a raczej sposób tego opodatkowania nie stal się powodem upadku tego 
przemysłu. 

Było przeto rzeczą Wydziału krajowego zasięgnąć zdania znawców, przedstawić je Wyso- 
kiemu Sejmowi, aby Wysoki Sejm poznał zapatrywania znawców nim przystąpi do osądzenia, czy 
projektowana przez Wysoki Rząd obecnie nowa ustawa państwowa górnicza, odpowiednią jest naszym 
stosunkom i przemysłowi naftowemu tak jak u nas rozwiniętemu, czy mianowicie odpowiedny §. 1. 
tej ustawy i wszystkie postanowienia regulujące stosunek właścicieli gruntów do przemysłowców, 
oraz proponowane w tej ustawie przejściowe postanowienia $$. 188—190, czy $$. te rzeczywiście do- 
statecznie warują interes tak właścicieli gruntów, jak dotyczących przemysłowców. 

Niemniej pożądanem było dla Wysokiego Sejmu poznać zapatrywania znawców, życzenia 
przedsiębiorców, nim postanowi, o ile uzna za stosowne, udzielić poparcia staraniom przedsiębiorców 
naftowych, co do zamierzonego przez Rząd opodatkowania, a właściwie co do sposobu tego opo- 
datkowania. 

Jeśli Panowie pozwolicie, zaczniemy od tego, że p. Syroczyński odczyta swój memoryał. 


P. Syroczyński. Panowie! dla uzyskania niekontestowanej podstawy dla naszej dy- 
skusyi nad reformą przemysłu naftowego, zestawiłem następne treściwe sprawozdanie o rozwoju u 
nas tego przemysłu i jego obecnym stanie, a także o projektach poprawy wadliwości, które przedstawia. 


Wiadomą jest rzeczą, że nafta w handlu galicyjskim stała się przedmiotem poszukiwanym 
dopiero od r. 1852. a prawo górnicze dziś obowiązujące wydane wr. 1854, nie zaliczało jej wyrażnie 
do minerałów zastrzeżonych (regale). 

Powstałe w tym względzie wątpliwości przy rozwijających się poszukiwaniach i zakładają- 
cych kopalniach, rozstrzygnęło Ministerstwo skarbu ua korzyść przedsiębiorców kopalń w r. 1855. 
(7/12) i uważać kazało naftę jako minerał podlegający prawu i ustawom górniczym. Liczne petycye 
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i przedstawienia stron iůteresowanych do Ministeryum (opierające się na orzeczeniach władz kompe- 
tentnych i instytutu geologicznego) nie uwzględniało, aż dopiero w styczniu 1862. r. w odpowiedzi na 
petycyę Wysokiego Wydziału krajowego podaną do Najj. Pana dnia 16/5 1861 orzekło, iż nafta, o 
ile służy do oświetlenia, wyjmuje się z pod prawa górniczego i regale, a uważaną być ma za przyna- 
leżność własności gruntów. 


Główne motywa prośby podanej do Najj. Pana były następne: 

1. Ze ustawa górn. zr. 1854. używszy wyrazu ogólnego Erdharze nie zaliczyła wyraźnie 
oleju skalnego i wosku ziemnego do regaliów, a że w takim razie nie należy pominięcia tłumaczyć 
zapomnieniem lub niejasnością stylu, że przeciwnie skoro olej skalny tym sposobem nie był wyraźnie 
zaliczonym do minerałów zastrzeżonych, trzebaby do jej zaliczenia osobnej ustawy. 


3. Ze za zaliczeniem jednak tem nie przemawiają nieodzowne wymogi dobra publicznego, 
uzasadniające dla innych minerałów przymusowe wywłaszczenie tak z pewnej części powierzchni 
gruntu jak i z posiadania skarbów w ziemi ukrytych, bo nafia nie jest tak potrzebnym materyałem 
dla dobrobytu społecznego, jak n. p. węgiel lub ruda żelazna, i łatwo nawet stać się może, iż innem 
ciałem w przyszłości zastąpioną zostanie, że więc wywłaszczenie gruntu dla eksploatacyi nafty naruszy 
niepotrzebnie pojęcie o nietykalności własności ziemskiej niedostatecznie jeszcze ustalone w na- 
szym kraju. 


3, Że nawet skąd inąd dla ekonomiezno-polityeznego rozwoju krajui nawet rozwoju prze- 
mysłu naftowego w związku jego z krajem nie jest do życzenia, by olej i wosk ziemny był zaliczony 
do minerałów zastrzeżonych, bo to zaliczenie otworzyłoby wrota obeokrajowcom i nieuczciwej spekula- 
cyi, a wyzułoby z prawa i majątku własny nasz lud ubogi a potrzebujący. 


4. Że nareszcie poddanie oleju i wosku ziemnego pod ustawę górniczą z 1854. r. byłoby i 
z tego względu trudnem, że niektóre tej ustawy postanowienia n. p. $. 42. i 44. nie dałyby się doń 
zastosować, eo dowodzi też poniekąd i tego faktu, że gdy przepisy odbudowy górniezej nie dadzą się 
stosować do oleju skalnego, to ustawa sama nie dla niej była pisaną, i nie zachodzi potrzeba brania 
przemysłu tego pod opiekę ustawy nie z myślą o niem układanej, 


Wysoki Rząd czy to uznając słuszność wyż wymienionych uwag, czy to uwzględniające 
życzenie kraju, cofnął swe dawne postanowienia, i od dnia 22, stycznia 1862 nafta i wosk ziemny 
są uważane jako przynależność własności gruntu, a wszelkie poszukiwania jej i produkeya — czy to. 
środkami górniezemi, czy bardziej pojedynczo uskuteezniona — skoro ma zysk na celu, poddaną jest 
na gruncie prawno-prywatnych kontraktów ustawie przemysłowej z r. 1859. i instrukcyom policyjnym 
władz politycznych a mianowicie przepisom c. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie z dnia 29/4 
1862, 18/11 1863 i 20/1 1865. r. 


W roku 1872. był projektowany przez ankietę z producentów i rzeczoznawców zgromadzoną 
w tym celu nowy regulamin dla przemysłu naftowego, ale takowy nie uzyskał mocy prawnej. 


W roku 1873. na liczne podania stron żądających nadania górniczego na naftę mającą być 
na inne cele, niż oświetlenie użytą, władze górnicze krajowe opierając się na stylizacyi prawa z r. 1862. 
przystąpiły do nadań lenniezyeh, ale Wysokie Ministeryum tę czynność wstrzymało i kazało żądać 
dokładnych dowodów, że przedsiębiorcy niezawodnie na inne cele niż oświetlenie nafty używać będą, 
samo zaś w tymże roku wniosło przedłożenie do Wysokiego Sejmu o poddanie nafty pod ustawę sór- 
niczą, przedłożemie uchylone rezolueya Sejmu z dnia 16/1 1874. 
]* 


Tak więc przez peryod 15 lat, bo od r. 1862. po 1877. włącznie, nafta i wosk ziemny 
były w zupełnem rozporządzeniu właścicieli gruntów, a wykonywanie przemysłu, li pod kontrolą władz 
politycznych i gminnych. 


Mamy doświadczenie i próbę pożytku jaki ustawa ta przyniosła przedsiębiorstwom naf- 
towym, przedsiębiorstwom wosku ziemuego i krajowi, jako też bezpieczeństwa, jakie osobom i mieniu 
zapewniał kierunek nie podlegający kontroli władz górniczych. 


Jedno i drugie znajdujemy w broszurze $. p. radcy Windakiewicza, wydanej kosztem 
Rządu w r. 1875. i we wniosku Wydziału krajowego z dnia 30. marca 1875. 


Ś. p. Windakiewicz opisał wszystkie miejscowości, w których się nafta wydobywa i stan 
rzeczy w r. 1878; zestawiliśmy wiadomości przez mego zebrane o ilości kopalń, ich produkeyi, zaj- 
mowanej przestrzeni, sposobie prowadzenia kopalń i wpływie na okolicę według przedsiębiorstw, a 
nie wedle okolie kraju, bo w ten sposób dają one lepszy pogląd na stan przemysłu. 


ilość przedsiębiorstw. 


Š. p. Windakiewicz wylicza ich 967, w których 25 uważa za większe, 110 za średnie, 
886 za małe, a z tych ostatnich 479 w samym Borysławiu. 


Ponieważ przedsiębiorstwa bankrutujące lub wstrzymujące swe roboty nie wygasają, więc 
sądzimy, że ich musi być więcej obecnie; i przyjmując liczbę 1000, mielibyśmy : 


większych : à . ' 3 , 2.5 

średnich |. : : : : ; d 10.5 

małych . : : H : y k 87.0 na sto. 
100.0 


Produkcya. 
a) wosku giemnego. 
Na ogólną ilość produkowanego wosku w ilości około 20.000 ton (= 356.000 ctw.) skła- 


dało się 2 większe przedsiębiorstwa w Borysławiu, 10 mniejszych w Dźwiniaczu i wszystkie Średnie 
małe w Borysławiu. 


Ponieważ z 850 przedsiębiorstw w Borysławiu nie podobna wiedzieć, które ile wosku, a 
ile oleju skalnego produkuje, przypuszczamy, że jedna połowa daje olej, druga zaś wosk, a w tem 
przypuszczeniu produkcya da się wyrazić następnemi cyframi: 


od 1 do 50 ton metrycz. produkuje 435 przeds. średnio po 44t. m.== 19,140 


„n 901 , 250 1 228 228 
„ 250 , 500 1 308 308 
Razem 437 w łącznej ilości t. m. 19.676 


Średnia produkeya małych przedsiębiorstw jest więc 44 t. m. około 800 etrw. i według dobrej 
przeciętnej ceny wynosi 8.000 zł. a. w. Zysk netto w przemyśle górniczym rzadko wynosi 25'/, ale 
wówczas nawet przedsiębiorstwo by miało przychodu netto 2.000 zł. a 6.000 zł. resztujące można po- 
dzielić w tem sposób, że 1200 idzie na administracyę, 2400 na robociznę, 2400 na przykupno mate- 
ryału. Otóż przy takim budżecie przedsiębiorstwo górnicze istnieć i prosperować nie może, 

b) Oleju skalmego. 

Licząc jakeśmy to już mówili wyżej, połowę przedsiębiorstw w okolicy Borysławia jako 
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produkujące wyłącznie olej ziemny, przedsiębiorstwa kopalń naftowych w r. 1878. produkowały jak 


następuje : 

od 1 do 50 ton. metr. nafty 497 (średnio po 407/, ton.) 

» € 1000, - » 15 3 „ 80 

TE S 1 5 6 

„ÓW, 300. ^ A 8 

» 881 , 500 ,„ 3 są 3 

» 001 „9780 , , " 3 

mr i53 2 L000 .. di 1 

+ 1001, «= , : - 1 

Razem kopalń 529 : 

Zostawiając ten wykaz, mamy kopalni produkujących mniej, niż 
90 ton (900 Ctr, W.) 8.600 zł. ` 94/0 
100 , 7.900 „ 2, £h 
od 101 do 500 20.000 , 2, 4 
od 500 i wyżej 36.000 , Tę IE 
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20.167 
1.200 
850 
775 
1.430 
1.900 
950 
1.288 


28.560 t. m. 


t. j. że 96.5 na 100 kopalń produkują mniej, niżby górnicze przedsiębiorstwo produkować powinno. 


Przestrzenie zajęte przez kopalnie nafty 


Tylko o większych przedsiębiorstwach i to nie o wszystkich mówi $. p. Windakiewicz ile 
przestrzeni zajmują czy to tytułem kupna czy dzierżawy. 


Uzupełniając trochę wiadomości przez niego podane, rachując że wszystkie podane przez 
niego jako małe i o których mówi że cierpią z powodu braku przestrzeni nie dosięgają minimalnej 
przestrzeni przez e. k. Rząd w nowo projektowanej ustawie górniczej zamierzonej, mielibyśmy stosu- 
nek następny: mniej 1.600 m.) (*/, morga) posiada 939 kop. 


+ 9.000 
„ 6.000 
"OD bes 
„ 9 

o BNE 
5 1 
2920 
„ 90 
„ 100 


b 


10.000 
do 


1 


> — EE 


p eo w p 


od 1.600 do 3.000 (*/, morga) 
6.000 mO (1 morg.) 


ww n GI OI W W P9 (re 


t9 


= 0078 


Z tego wynika, że w ogóle należałoby uregulować kopalnie Borysławia i okolie, oraz 95 
innych przedsiębiorstw. 


Prowadzenie robót górniczych i bezpieczeństwo dla ludzi. 
Dobrem prowadzeniem robót, użyciem górniczych przyrządów zarówno jak karnością i dba- 
łością o bezpieczeństwo robotników odznaczają się Bóbrka, Harklowa, Librantowa , Lipinki, Scho- 
dnica (gdzie się połączyły spółki), spółki Goldhammera i Dinglera w Borysławiu, kopalnie w Ploweaeh 
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i Siarach a więc te (oprócz może ostatniej) które zajmują znaczniejszą przestrzeń i prowadzone są 
na większą skalę. 

Najgorzej zaś pod tym względem stoją kopalnie okolie Borysławia, gdzie przemysł jest roz- 
drobniony kopalnie, w Dzwiniaezu, Staruni, Wojtowej i Pogorzynie, a zatem wszędzie tam gdzie przewa- 
żają drobne przebsiębiorstwa. 


Jak zaś mamy rozumieć brak bezpieczeństwa w kopalniach naíty to wskazuje stosunek na- 
stępny, że w kopalniach galicyjskich na naftę było na 11.900 ludzi — 58 wypadków śmierci lub cięż- 
kiego uszkodzenia, co stanowi na 10.000 — 50, gdy w innych kopalniach w Galieyi na 8.700 ludzi 
było wypadków 10, eo na 10.000 — 27. — Stosunek przedstawia się więc jak 50 : 27 — 2 : 1. 


Gdybyśmy zaś, co bardzo prawdopodobne, uwzglednili — Ze w kopalniach nafty zaledwie 1 rc- 
botnik na Ściu pracuje w głębi ziemi i podlega wypadkom — gdy w kopalniach węgla i kruszców 
Bech na Ściu, to w takim razie mielibyśmy na 

10.000 robotników w kopalniach nafty 208 wypadków 

10.000 w kopalniach innych 45 ludzi 
i stosunek by był nie 2 do 1 ale prawi» 5,. : 1. — 


Korzyści dla ludności i kraju jakie przynosza przedsiębiorstwa. 


l eo do tego punktu da się to samo stwierdzic, że znaczną korzyść okolicy i krajowi przy- 
niosły większe przedsiębiorstwa, n. p. Bóbrka, Ropianka, nawet Schodniea, a bardzo małą mniejsze, i 
najmniejsze przedsiębiorstwa. W zachodniej Galieyi, gdzie niema kopalni wosku ziemnego, a przedsię- 
biorstwa nafty są w ogóle średniej wielkości, gdzie więcej ehrześcian przedsiębiorców a nie ma wcale 
zmonopolizowanego terenu ropodajnego w rękach pojedynczych żydów wpływ przedsiębiorstw na- 
ftowych był w ogóle dość dobry, i przyczynił się do dobrobytn kraju. 

Co zaś do techniki i postępowych przyrządów używanych do odbudowy kopalń i eksploata- 
eyi nafty jako to: machin do ciągnienia wody, amerykańskich Świdrów, mechanicznej wentylacyi, 
to tylko kilka największych przedsiębiorstw takowe posiadają, ogół zaś bardzo cierpi na zupełny brak 
takowych. 

Wys. Wydział krajowy słusznie zaniepokojoay wynikami badań $. p. Windakiewicza, w my- 
śli zaradzenia złemu, które pośrednio ten przemysł przynosi okolicom całym i robotnikom, których za- 


trudnia, podjął staranne dochodzenia w własnym zakresie działania a zakonkludowal swój wniosek do 
Wys. Sejmu z dnia 30. marca 1875 l. 6.466 tem: 


„Że sprawa jast zanadto ważną, a niebezpieczeństwo zanadto groźnem, ażeby możliwem było 
po bliższem rozpatrzeniu się w istotnym stanie rzeczy nie ponowić kroków przez wysoką Izbę podję- 
tych, celem najspieszniejszego uregulowania warunków przemysłu naftowego w kraju naszym, odpowia- 
dającego zarówno rzeczywistym potrzebom i stosunkom kraju, również jak wymaganiom tej przemy- 
słowości*. — 


W ciągu dwu ostatnich lat mieliśmy fakt, że wiedeński dom handlowy zawarł kontrakt o 
dostarczenie nafty z kopalniami mołdawskiemi, co by było śmiertelnym ciosem dla produkcji krajowej 
a Ministerstwo skarbu nie okrywa zamiaru podniesienia podatku na nim ciężącego; to tóż z jednomyśl- 
nością przekonywającą podnosi się głos w kraju, że przemysł naftowy który wzrósł na podstawie 
obecnych stosunków, nie stanął pod względem technicznym i handlowym na stanowisku odpowiadającem 
potrzebie i konkureneyi obeych państw, nie odpowiedział nadziejom pokładanym podniesienia społecz- 
no-ekonomicznego dobrobytu kraju, a ze wzgledów humanitarnych na bezpieczeństwo rzeczy i osób 
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nim zajętych powinien być poddanym czujnej kontroli, że zaś na przyszłość nawet nie zapowiada 
pomyślnego rozwoju. 

Przekonanie to i doświadczenie życia a nie teoryi, daje realną podstawę wszelkiej chęci 
i projektom uregulowania prawnych technicznych i policyjnych stosunków przemysłu naftowego, a 
w pierwszem rzędzie projektowi nowej ustawy górniczej przez W. Rząd opracowywanej. 

A choć dalecy jesteśmy od myśli, że nowa ustawa może wszystko złeusunąć, dać przedsię- 
biorstwu stałość i zyskowność, a osobom i imieniu zapewnić bezpieczeństwo, nie mniej jednak przyznać 
możemy, że prawny ustrój przemysłu naftowego musi być wadliwym, skoro do tak smutnych ekono- 
mieznych rezultatów doprowadził, skoro kilkakrotne próby zaprowadzenia skutecznej policyi tak przez 
inspektoraty miejscowe jak i przez instytueye statutów rewirowych, pozostawiły po sobie li w smiesz- 
ność obracane regulamina, skoro nareszcie przemysł ten sam w sobie nawet wzięty, wyraźnie do upad- 
ku się kłoni, a z pewnością nie wytrzyma konkurencyi z kopalniami, powstającemi u granie kraju (na 
Mołdawii) i państwa (Rosyi). 

Stanowczym krokiem do uregulowania przemysłu naftowogo był rządowy projekt wniesiony 
w 1878.r. do Sejmu L. 228/5. ustawy dotyczącej zastosowania powszechnej ustawy górniczej do ma- 
teryałów żywicznych (bitumina), tej samej, z pod której w r. 1862. te minerały wyjęte zostały. 

Dyskusyę w Sejmie nad tym przedmiotem prowadzoną i uchwały wówczas powziete, mu- 
simy dokładnie omówić i przytoczyć motywa pro i cantra podawane. 

Przedłożenie rządowe mówiło że: 

1. Skutkiem bezpośrednim uważania nafty jako przynależność gruntu jest odstępowanie prawa ko- 
pania nafty na gruncie każdego właściciela, a nawet na poszczególnych, choćby najwęższych smugach 
gruntu pojedynczym przedsiebioreom, 1 przez to rozstrzelenie tychże szkodliwe ich własnemu ekono- 
mieznemu rozwojowi, dezolacya powierzchni gruntowej, i wychwytny (rabunkowy) system prowadze- 
nia kopalni. 

3. Ze do tych wad ekonomicznych przyłączyły się i niestosowności policyjne, bo przedsiębiorcy 
(należy rozumieć takiemu) brak zazwyczaj kapitału i potrzebnych wiadomości technicznych, aby użyć 
tych środków bezpieczeństwa, których wymagają roboty górnieze. 

Z tej też przyczyny, a w szczególności dla braku niedostatecznego zabezpieczenia szybów 
i zupełnego częstokroć braku wentylacyi, liezne wydarzają się nieszczęścia 

Starano się usunąć te wadliwości przez postanowienie statutu, zaprowadzenie inspektorów 
nadzorujących szyby, przez traktowanie przedsiębiorstw naftowych jako przemysłowości koneensyono- 
wanych. Okazało się atoli w krótce, że racyonalny rozwój tej gałęzi produkeyi da się osiągnąć tylko 
przez zaprowadzenie wolności górniczej, uzasadnionej w powszechnej ustawie górniczej t. j. przez uzna” 
nie prawa przedsiębrania robót górniczych bez względu na wolę właściciela gruntu, że dalej koniecz- 
nym tego rozwoju warunkiem jest ustanowienie pewnego minimum eo do obszaru gruntowego każdego 
przedsiębiorstwa, tudzież nadzór tych przedsiębiorstw wedle prawideł górniczych, a zatem przez organa 
uposażone wiadomościami fachowemi : 


W dalszym ciągu przedłożenie rządowe uzasadnia trzyletni termin przechodowy dla zawa- 
rowania wszelkich praw obecnie nabytych, a dania możności właścicielom ziemskim zabezpieczania so- 
bie przywileju górniczego na własnych gruntach i długo motywuje, dla czego nie proponuje właścieie- 
lom powierzchni osobnego wynagrodzenia zu kopalnie dla nafty a 4 Sfy projektowanej ustawy miały 
postanowić : 

$. 1. Że olej ziemny, smoła ziemna i wosk ziemny należą w myśl $. 3. ustawy górniczej 
do minerałów zastrzeżonych. a ' 


§. 2. Że chociaż na przeciąg trzech lat od dnia wejścia w życie nowej ustawy, przedłuża 
się status quo — niemniej kopalnie te podlegają pod względem zapobieżenia niebezpieczeństwu osób 
przepisom powszechnej ustawy już od dnia, w którym ustawa wejdzie w życie. 

$. 8. Ze wszystkie kopalnie po upływie trzechletniego terminu mają posiadać nadania gór- 
nicze, aby mogły być wyzyskiwane. 

$. 4. Określa szczegółowo przepisy przejściowe. 

Wysoki Sejm na posiedzeniu z dnia 16. stycznia 1874 przyjął wnioski mniejszości swe 
komisyi, i uchwalił: 

1. że Wysoki Sejm oświadeza się stanowczo przeciw projektowi rządowemu, zamierzającemu 
olej ziemny (naftę), smołę ziemną wosk ziemny zaliczyć w myśl §. 3. powszechnej ustawy górni- 
czej do minerałów zastrzeżonych. 

3. Olej ziemny (nafta) smoła ziemna i wosk ziemny winny zostać własnością prywatną 
a wszczególności winny pozostać przynależnością do grantu, którą sam tylko właściciel gruntu ma 
prawo rozrządzać 

3. Wszelkie wątpliwości względem tego prawa własności, również jak wszelkie ograni- 
czenia tejże, winny być w interesie prawa własności stanowczo usunięte. 


Wielce pożądaną jest specyalna ustawa, któraby zastrzegając właścicielowi gruntu lub jego 
prawonabywcy wyłączne prawo poszukiwania i wydobywania oleju ziemnege (nafty) smoły ziemnej 
i wosku ziemnego, uregulowała tę gałęź przemysłu pod względem ekonomicznym i policyjnym i od- 
dała przedsiębiorstwo tego przemysłu pod ścisłą kontrolę władz politycznych. 

4. Pod powyższem zastrzeżeniem ustawa mogłaby pójść tak daleko, aby przedsiębiorcy 
.j. właścicielowi gruntu lub jego prawonabywey nie wolno było ani poszukiwać ani wydobywać 
w mowie będących przedmiotów bez zezwolenia i koncesyi władz publicznych, a to dla tego, aby przed- 
siębiorca zmuszony był do przestrzegania postanowień, jakieby w tej mierze ustawa przepisywała. 

Punkt 3 i 4 tej uchwały motywowanej i objaśnienej przez p. Zyblikiewicza nie pozwalają 
mieć Żadnej wątpliwości, że Sejm krajowy gotów jest poddać wykonywanie przemysłu potrzebnym 
przepisom policyjno-górniczym i nie sprzeciwiłby się zaprowadzeniu tej fachowej policyi w kopalniach 
łącznie więc z dwoma pierwszemi punktami rezolucyi zgodziłby się Sejm krajowy na to, czego żąda 
obecnie pewna grupa przedsiębiorców naftowych reprezentowana przez p. Samueli z Borysławia, a 
mianowicie — pozostawienia własności nafty przy właścicielu ziemi i poddanie eksploatacyi tego prze- 
mysłu policyi górniczej. A jeżeli co do wniosków p. Samueli i Sp. zachodzi wątpliwość, czyli ma na 
myśli tylko policyę górniczą czyli całe ustawodawstwo górnicze, to z przebiegu dyskusyi sejmowej 
w r. 1874. wynikać zdaje się jasno, że większość Sejmu przy szerszym poglądzie na interes kraju 
i wyraźnie nacechowanej dążności do poprawy wszystkiego, co jest złem lub niebezpiecznem w dzi- 
siejszym przemyśle nafty i wosku ziemnego, myślała o możności odpowiednego zastosowania do prze- 
mysłu tego całej ustawy górniczej za wyłączeniem punktu posiadania i nabywania własności, którą 
chcą mieć nierozdzielnie przynależną do własności gruntu (St. 13. mowa p. Zyblikiewicza). 

Ustawa taka jest możliwą i łatwo każdą obowiązującą ustawę w ten sposób opuszezeniem 
odpowiednich punktów przerobić; nie wątpimy nawet, żeby osiągnęła celu, bo władze górnicze mia- 
łyby tylko do zbadania o jeden punkt więcej podania o nadanie własności kopalni a mianowicie 
o dokumenta własności gruntu; jest rzeczą organów rządowych rozciągnąć policyą taką nad 967 ko- 
palniami nafty i wosku ziemnego, jaką mają dziś nad 65 (17 Lwowski okrąg 48 Krakowski okrąg) kopalniami 
galicyjskiemi, nie mielibyśmy wówczas tylu nieszczęść, ile mamy obecnie, bo władze górnicze by nad tem 
czuwały, bo by one nie dopuściły do odbudowy podziemnej nawet właściciela gruntu któryby się nie 
wykazał dostateczną kwalifikacyą do prowadzenia technicznych robót, lub nia miał odpowiednego 
zastępcy. Ponieważ zaś (w myśl mowy p. Zyblikiewicza) uchwała Sejmu dozwoliłaby oznaczenie mi“ 
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nimalnej przestrzeni, na której li odbudowa nafty i wcsku zarówno jak innych kruszców byłaby doz- 
woloną, więc moglibyśmy mieć nawet dość porządną eksploatacją racyonalnie a nie wychwytowym 
sposobem prowadzoną. 


Wprawdzie z punktu poszanowania prawa własności — a o zawarowanie tego prawa w jego 
zupełnej sile chodziło Wysokiemu Sejmowi— dałoby się podobnej ustawie ten zarzut zrobić, że zabez- 
piecza większą własność ziemską, przy której pozostawia zupelnie swobodne rozrządzanie podziemnemi 
skarbami, gdy mniejsi właściciele nie mieliby taktycznie tegoż samego prawa, gdyż wykonywanie 
jego wymagałoby posiadania pewnej określonej przestrzeni gruntu (7.5 do 15 morgów w jednym 
ezworokaeie wedle ówczesnej ustawy austryackiej) a prawo im zostawione, a nawet w tej mowie uwy- 
datnione zawiązywania spółki w celu eksploatacyi górniczej, byłoby dziwnie trudnem w wykonaniu, 
bo wymagałoby porozumienia co do wspólnego posiadania majątku złożonego z części, których żaden 
pojedynczy właściciel nie zna wartości, (bo któż może powiedzieć n. p. czy w rozwoju swym pokład, 
żyła lub zbiornik podziemny nie ulega zwężeniu, nie staje się pustym a nawet czy istnieje obok, nie- 
daleko od miejsca gdzie go znaleziono) ale my z naszego punktu widzenia mamy tej ustawie co innego 


do zarzucenia t. j. że dozwalajac istnieć i regulując popęd w istniejących przedsiębiorstwach unie- 
możebniła wszelki rozwój górnictwa. 


Rozwój górnictwa jest bowiem niemożliwym, skoro sie nie zapewni szczęśliwemu lub bar- 
dzo wysoko technieznie wykwalifikowanemu znalazcy prawa bezwarunkowego rozporządzenia tem co 
znajdzie. Układ uprzedni poszukującego z właścicielem ziemi jest prawie nie możliwym, bo bardzo 
mało kto zechce zawierać kontrakt na rzecz niewiadomą, układ późniejszy wypadałby zawsze i ko- 
niecznie na niekorzyść znalazcy górnika. 65 przedsiębiorstw górniczych w Galieyi zajmują 164.000.000m © 
każda średnio 252 h. a. czyli 428 morgów t. j. że w ogółe poszukiwacz górniczych produktów myśli 
o zapewnieniu sobie przestrzeni bardzo znacznej od 60 morgów najmniej do 400—500 i wyżej. 
Jakżeby on mógł myśleć o wykonywaniu takiego przemysłu, gdyby każdy punkt jego praey podlegał 
bezwarunkowemu rozporządzeniu właściciela. 


A jak ma przemysł się rozwinąć w miejscowościach, których właściciel znanym nie jest. 
Wygląda to paradoksalnie, a nie mniej jest faktycznie prawdziwem, że z właścicieli mniejszych posia- 
dłości znaczna część nie ma prawnych aktów posiadania, że więc ustępstwa swych praw uczynić 
nie może. Ileżby czasu, a może 1 pracy marnowano, gdyby lata całe spędzano na pertraktacyach 


z właścicielami gruntów, których dopiero wynajdywaćby należało, a im samym prawne dokumenta 
posiadania wytwarzać ? 


To co do poszukiwań. Co zaś do prowadzenia robót, to faktem jest powszechnie wiadomym 
w górnictwie, że nie raz o 1000, 2000 i więcej metrów odległe prace wykonywują się dla zmniej- 
szenia kosztów odbudowy produktów, osobliwie pompowania wody. Punkta, w których się podobne 
prace wykonać dadzą, są ściśle technicznie zakreślone, wyżej lub niżej, w jedną lub drugą stronę 
posunąć się nie dadzą, a w ogóle są od miejsca kopalni oddalone, i topograficznie odmienne, jakżeby 
te roboty dały się wykonać gdyby na nie koniecznie trzeba zgody własciciela a co robić gdy jej 
odmówi? Zapłaty wysokiej — a tu rozumieć należy dowolnie wysokiej, — górnictwo tak jak i żaden 
inny przemysł znieść nie jest w stanie. 


Wszelkie poszukiwania nareszcie spotykają bardzo wiele nieufności i iluż ludzi nawet wy- 
ksztaleonych odmówi prawa poszukiwania dla tego tylko że nie ufa, by tam eo znaleziono. 


Są to w ogóle rzeczy znane, bo uzasadniają one wszystkie, we wszystkich państwach istnie- 
jące ustawy górnieze. Oprócz Anglii mamy je wszędzie, i wszędzie własność górnicza jest oddzieloną 
od własności gruntu. 
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Utrzymała się była najdłużej przynależność górniczych bogactw do gruntu tam. gdzie 
własność sama była zmonopolizowaną w ręku nie licznej klasy właścicieli — ale z rozprzestrzenienieui 
własności gruntu, rozparcelowaniem ziemi, ta wspólność się nie utrzyma nigdzie. 

Jeśli przynależność produktów ziemi do własności gruntu nie utrzymuje się dla minerałów 
zastrzeżonych, a jednak utrzymuje dla wapna, gliny, gipsu i t.p. materyi, czy nafta ma być zaliczona 
do pierwszych czy do drugich ? 

Aby odpowiedzieć na to pytanie musimy się zastanowić nad tem, co stanowi granicę i słu- 
ży do rozróżnienia tych produktów. 

Prawodawstwo zalicza do liczby minerałów zastrzeżonych przedmioty, posiadające wyjątkowo 
wielką lub wyższą, niż zwykłą wartość ekonomiczną, znajdujące się w miejscowościach poniekąd zakre- 
ślonych — (mniej lub więcej oddzielnych i eo do swych granic nie mających związku 7 podziałami 
powierzchni ziemi.) — i w ogóle tego rodzaju, że do korzystnego wydobycia ich trzeba nie tylko ka- 
pitału ale fachowych wiadomości i osobistego uzdolnienia. 

Te więc minerały, które w ogóle nie znajdują się w wielkich masach skał ale w pokiadach 
i żyłach, których graniee są obszerniej zakreślone, jak w ogóle własności ziemskiej i których wyszu- 
kanie i wydobywanie jest zbyt kosztownem, by przedsiębiorca się tego podjął, jeśli nie ma zapewnio- 
nej większej przestrzeni i ilości, powinny być oddzielone od posiadania własności gruntu, bo nieodlą- 
czenie ich równałoby się wyłączeniu z posiadania ogółu i państwa, a pierwszym obowiązkiem państwa 
jest dbać o ogół mieszkańców. 

Sadzono w r. 1861. że nafta należy do rzędu pierwszych ; dziś trudno zaprzeczyć, że należy 
do drugich, no eo do pokładów i sposobu ułożenia w ziemi, to nawet rezerwoary amerykańskie nie 
są temi masami skał, o których mówi prawodawca, że one nie oddzielają się od własności gruntu— 
a cóż dopiero mówić o żyłach i strumykach nafty wypełniającej u nas szczeliny pokładów trze- 
ciorzędnych 

Co do znajdowania się pod ziemią to nie odpowiada ono wcale podziałom terytoryalnym 
u nas; wiemy wprawdzie nie wiele o układzie nafty w głębi ziemi, ale tyle wiemy, że nie jest 
w związku z podziałem gmin i parcelacyą gruntów. 

Wyszukanie natty i wydobywanie czy jest dość kosztownem by upoważnić tych co się chcą 
temu oddać do pewnych przywilejów ? Uzasadnione zdanie w r. 1861/2 było—że nie, bo nafty niepo- 
szukiwano wcale głęboko, czerpano ją poniekąd, — ale jak też srogo wiele osób opłaciło zapoznanie 
tego względu i podjęcie poszukiwań lub eksploatacyi bez odpowiednich zasobów i środków. To samo da 
się więe powiedzieć o odmienności środków wydobywania, o potrzebie osobistego uzdolnienia. 

A gdybyśmy chcieli zamknąć oczy i uszy na te wzęlędy teoretyczne i zwrócili się do prak- 
tyki i do obecnego stanu przemysłu naftowego w Galieyi obaczymy : 

Że zapoznano różnicę układu nafty i wosku ziemnego w ziemi od pareelaeyi powierzchni, 
oddano ją na własuość każdemu właścicielowi gruntu i jedni więksi właściciele weale z niej nieko- 
rzystają, drudzy mali w wielu względach przeciążyli przedsiębiorstwa czynszem tax wysokim, że pro- 
sperowanie jest nie:nozliwem, z czego sami nie odnoszą wcale stosownej korzyści, trzeci nareszcie 
nabywszy znaczne własności, wydzierżawiają je po bajecznie wysokich conach, i złączywszy w jedne 
ręce znaczny obszar znów prawnie go dzielą dla wyzyskania większych korzyści natychmiastowych 
a zapominają o wszelkich teehnieznyeh względach dobrej odbudowy. 

Że zapoznano warunki techniezno-geologiczne rozwoju przemysłu naftowego i potrzebę ka- 
pitału i uzdolnienia fachowego do prowadzenia tegoż, i stracono wiele pieniędzy na niepotrzebne ro- 
boty, które ostatecznie żadnego zysku nie dały, a dla braku kapitału na potrzebby nakład jednoskę 
pracy tj. np. metr wyrobiony w ziemi i przez to tonn nafty lub wosku wyśrubowano do cen tak 
wygórowanych, że przemysł obecny nie może konkurować z produktem obcokrajowym. W  nieje- 
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dnem miejscu stracono nawet możność pogłębienia pracy t. j. dosiągnienia warstw spodnich produktu. 

Że zapoznano nareszcie warunki administracyjne przemysłu naftowego i przez pozostawie- 
nie w zupełności właścicielowi ziemi rozporządzenia niem, stworzono administracyę nieumiejętną, nie- 
bezpieczną dla robotników a iem szkodliwszą, iż przedsiębiorcę, któryby chciał racyonalnie prowadzić 
swoją kopalnię, nie chroniło od nieuczciwej i na szkodę wyraźną jego wymierzonej konkurencji. Przy- 
kład tego mieliśmy w Borysławiu, gdzie szyby p. Domsa wnet skoro dały wosk, były otaczane szy- 
bami małych przedsiębiorców, którzy się podkopywali w jego stronę, przeplaeajue robotników i wybie- 
rali z jego kopalni lepszy wosk, zostawiając ubogi pokład tylko p. Domsowi. Nie miałoby to miejsca 
jednak w żadnej kopalni górniczej, bo ustawa górnicza zakreśla granicę dwóch sąsiednich prac 
górniczych. 

Typowy obraz obeenych stosunków przedstawia się nam w Borysławiu, gdzie każdy bez- 
stronny badacz musi przyznać: 

że rozparcelowanie gruntów, podkopanie wosku ziemnego doszło do granie nie dozwala- 
jących porządnego prowadzenia kopalń ; 

że osobliwie nie dozwala urządzić żadnej lepszej ze szybami komunikacyi i zmusza do prze- 
noszenia produktów na plecach robotników po błotnistych ścieżkach: 

że prowadzi nieodbieie do złego, niekompletnego odprowadzania wód ze studni czerpanych, 
t. j. że taż sama woda wyczerpana z jednego miejsca przesiąka w grunt o podal i ponownie czerpaną 
być musi; 

Że zaś zkądinąd administracya małych przedsiębiorstw pod dozorem obeenych politycznych 
eksponowanych władz dopuszcza najmniej bezpiecznego urządzania szybów, — najgorszej wentylaeyi — 
a usuwa nawet z pod ścisłej kontroli budowę podziemną, bo kontrola wymagałaby rzeczywistego 
narażenia życia ze strony urzędujących władz; 

że nareszcie strona administracyjna tych przedsiębiorstw zostaje pod zarzutami wielkich 
nadużyć tak wobee właścicieli, jak i osobliwie wobec wszelkimi sposobami wyzyskiwanych robotników 

Oprócz zdania, że nafta jako przynależność gruntu stanowi integralną część własności ziem- 
skiej której nikomu naruszać nie wolno, zdania, któreśmy odpierali wyżej, dadzą się motywa przyta- 
czane w obronie tej przynależności zredukować do dwu punktów: Jedni utrzymują, że ich wcale nie 
smuci wysoka cena produkeyi nafty, bo się cieszą, gdy robotnicy więcej zarabiają i łatwiej rodziny 
swoje utrzymać mogą; dosłownie (poseł Kowalski) „Jesły produkeya bilsze stoit to zawsihda bilsze 
hroszej w kraju zostaje." Ekonomicznie wydaje nam się to błędem pochodzącym z zapomnien a, że 
przy dzisiejszym kierunku przemysłu, jeśli więcej robotników znajduje zajęcie i pracują po cenach 
wyższych, to ta liczba ciągle (mamy tego pewność i doświadczenie) się zmniejsza, a ceny robocizny 
spadają w skutek samych zawodów przedsiębiorców; gdyby zaś przeciwnie kierunek przemysłu dą- 
żył do wzrostu i rozwoju, toby zarabiali w ciągu bieżących lat mniej, ale ten zarobek i zatrudnie- 
nie znajdowałoby eo roku o wiele znaczniejszą ilość ludzi, ten zarobek stałby się pewnym bo nawet 
statutami i emeryturą określonym. 

W podobny sposób p. Antoniewicz (Stenograf. sprawozd. z r. 1873/4 str. 22) mówił, że 
eżeli mamy sprowadzić rozwój przemysłu przy którymby przedsiębiorcy zysk ciągnęli, to się sprze- 
ciwi ustawie i wnioskowi rządowemu, bo chce by ten zysk został dla krajoweów, zapominając Ze ten 
zysk nie jest rzeczą do wzięcia po którą li schylić się trzeba ale rzeczą, którą trzeba stworzyć zna- 
eznym wkładem kapitału i stosowną fachową pracą, że z tym zyskiem jest tak prawie jak z nafta sa- 
mą, która nie przedstawia żadnej wartości, jest zerem 'w ekonomii kraju póki się nie umie jej wydo- 
być z łona ziemi, 

„Drugie bardzo rozpowszechnione mniemanie, i w dyskusyi Wysokiego Sejmu w r. 1874 
przeważnie występujące było to, że poddanie nafty i wosku ziemnego pod ustawę górniczą sprowadzi- 
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łoby natychmiast do nas szarańczę obcokrajowców i licznych niepoważnych przedsiębiorców jednem 
słowem, że zamiast obecnej konkurencyi mielibyśmy również niehamowana niczem spekulacyą. 

Zastępcy tego zdania w Wysokim Sejmie powoływali się na fakta niezaprzeczone, że 
W: ks: Krakowskie po poddaniu ustawie górniczej państwowej przechodziło przez taką przemysłową 
kryzys i 2e u nas jak tylko prawo otwierało możność zaszurfowania pól na nafte, natychmiast speku- 
lanei je zajmowali w niepomiernej ilości. Tak było ze spółką Maciejowski i Eug. Zieliński w 1860. 
r. tak samo prawie robił p. Doms w r. 1873. p. Fedorowicz, Alth i inni w r. 1878. 

Czy jednak temu winna ustawa? Czy nie należy fakta z r. 1854. w W: ks: Krakowskiem 
tłómaczyć sobie przeciwnie tem, że wówczas tam górnietwo było poddane nstawie zaledwie w Życie 
wprowadzonej i instytucya władz górniczych, po których czynności tyle się dobrego spodziewamy 
wówczas zaledwie ustanowioną była? Czy ustawa obecna zobowiązująca przedsiębiorcę kopalni i po- 
zukiwacza utrzymywać w każdem polu ochronnem robotę w popedzie o minimum zakreslonem przez 
urząd górniczy, nie zabezpiecza nas od nadużycia wolności, pozostawionej każdemu rozpoczynania tych 
robót i zastrzegania sobie pola ochronnego? Wykonanie tej ustawy pozostawia zwykle do życzenia ale 
o to winić należy urząd a nie ustawę. 

Skoro ekonomia krajowa chce zachęcić ludność do pracowania nad górnietwem, to musi 
być koniecznie otwartem pole każdemu, kto ehee i może pracować w tym zawodzie. 

Dla ezegoby jednak sami obcokrajowcy mieli jąć się tej pracy i w naszym kraju nią się 
wzbogacając zabierać nasze skarby? Wszak ustawa nie upośledza krajowców, a właściciel gruntu jest 
zawsze w dogodniejszem od przybysza położeniu do rozeznania natury kraju i okolicy, do zawarcia 
układu z sąsiadem. Obcokrajowcy, którzy przybywają, posiądą tylko wówczas górnictwo nafty, gdy my 
się sami jąć jej nie chcemy, ale czyż temu ustawa winna a nie my sami, i ezy kraj nieskorzysta 
więcej z założenia fabryki przez niemca, francuza, lub anglika jak z tego, że my takowej nie zało- 
żymy wcale ? 

Nareszcie musimy odeprzeć tę obawę przypomnieniem, Ze ta (podstepna?) konkurencja 
ubiegająca prawo właścicieli ziemskich była robioną u nas w 1860. r. i w 1873. nie przez obcokra- 
jowców, a niewątpliwie na każdem polu pracy ekonomicznej spotyka się tak z podstępem jak z wy- 
trwałością i pracą. A przypatrzywszy się z bliska obecnemu przemysłowi nafty, niezawodnie stwier- 
dzimy fakta, że przy zakupnie gruntów od właścicieli ziemi pod kopalnie, podstęp gra nie małą rolę. 

Czy obcokrajowcy jedni mają kapitał i uzdatnienie potrzebne dla rozpoczęcia górniczego 
przemysłu ? Doświadczenie w tej właśnie gałęzi pozwoliłoby twierdzić wręcz przeciwnie eo do uzdol- 
nienia przynajmniej, bo kapitału mieli dosyć choć nim nie uzyskali tu w ogóle świetnych zysków; ale 
kraj nasz nie stracił by też na tem, gdyby swój kapitał spekulacyjny lokował w przedsiębiorstwach, 
a nie wkładał w koleje lub banki obeokrajowe ? 

Trudno wątpić lub zaprzeczać temu, że gospodarka przemysłem naftowym była dlań tyleż 
zgubną, eo i dla kraju, a skoro Opatrzność dając nam naftę, dała możność podnieść bogactwo kraju, 
rozwinąć handel i przemysł a nie systematycznie ubożeć jak to ma miejsce z krajami jedynie do 
pracy rolniezej ograniczonymi, to należy koniecznie uregulować stosunki kopalń naftowych, bez roz- 
miłowywania się w obecnym stanie rzeczy. 

P: poseł Grocholski oświadczył: 

„że jeden wzgląd mógłby tylko przemawiać za zaprowadzeniem ustawy wniesionej przez 
Rząd i za wnioskiem komisyi t. j. jeśli się da uzasadnić, że bez tego eksploatacya nie może się pod- 
nuść.« Wszak tego dowodu obecnie nie brak? a przykład wszystkich państw europejskich (z wyjąt- 
kiem Anglii) dowodzi, że przemysł górniczy podnosi się i rozwija tylko przy prawodawstwie dozwala- 
jącem zakładanie większych w tym celu przedsiębiorstw i faworyzującem takowe, gdy pożyteczną wy- 
konują pracę. 
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Zarówno więc z uwagi na korzyść tego przemysłu, jak i na interes kraju całego, widzimy 
potrzebę ustawy regulującej jego prawne stosunki a otwierającej inu nowe tory. 

Projekt do prawa górniczego ułożony przez Wys. Ministeryum proponuje ustawę, któraby 
się niezawodnie przyczyniła do jego rozwoju. : 

Zasadniez, ideą tego projektu jest przekonanie o bezwzględnej konieczności górniczego 
przemysłu dla dobrobyin krajn i chce mu zapewnić : 

1. wszelka swobodę rozwoju, usuwając możliwe zapory przy rozporządzaniu bogaetwami 
w ziemi zawartemi i nie tylko władze górnicze ale nawet i dawne przepisy usuwa tam, gdzie one 
krępowały rozporządzanie własnością górnicza, pozostawiając stronom więcej swobody w nabywaniu, 
ocenianiu znaczenia kopalni, urządzaniu ich , nadawaniu im formy i metody eksploatowania t. j. pod- 
ziemnej odbudowy ; 

2. dozwala wywłaszczenia gruntu na rzecz poszukiwań odbudowy górniczej i pomoeniczych 
robót, a chce mieć za to zapewnioną dla właściciela gruntu zapłatę i indemnizacyę szkód lub strat 
rzeczywiście poniesionych. 

3. Poddaje działalność górniczego przemysłu i górnictwa prawu cywilnemu i przemysłowe- 
mu gdzie tylko to można, a ogranicza władze górnicze do dozoru nad bezpieczeństwem ogólnem i osób 
interesowanych i do pomocy przedsiębiorcom, gdzie ehodzi o nzyskanie czasu przy zbyt długo trwają- 
cych pertraktacyach sądowych i administracyjnych. 

Rozdział T. $. 1. alin. 5. tego paragrafu zalicza nafte i wosk ziemny pod ogólnem mianem, 
(Bitumen) smoły lub żywicy do zastrzeżonych minerałów. Zasadę prawną mającą naturalnie obowiązywać 
li na dal, a nie wstecz t. j. do nafty mającej hyć odkrytą i wydobywana, — referent prawa moty- 
wuje względami dobra publicznego. 

Zmianę prawa opiera na tych wzgledaeh i na Hochheitsreeht Monarchy, a nie na prawie 
własności doń Korony. Uzasadniając je przedstawia, że przeciw pozostawieniu nafty przy własności 
gruntu mówi wzgląd, że jest to anomalia w śród ogólnych praw górniczych a zkąd inąd nawet w for- 
mie swej dziś obowiązującej nie zupełnie chroni praw właściciela, bo nafta nie służąca do oświetlenia 
może mu być prawnie odjętą. 

Pozostawienie przy gruncie oddziaływa źle na przemysł naftowy, bo ogranicza nie raz 
przestrzeń eksploatowaną do minimum niedozwalającego stosownego rozwoju robót, zachęca drobnych, 
bo najdrobniejszych przedsiębiorców, a nie dopuszeza do pracy — sumą parcelacyą gruntów i koniecz- 
nością układania się z każdym pojedync zo — większych kapitalistów, którzyby skuteczniej praco- 
wali; przeciąża przedsiębiorcę wygórowa nemi żądaniami właścicieli, a w dodatku stawia produkują- 
cych naftę na zasadzie kontraktu dzierżawnego w niepewrości i obawie, by ze sprzedażą gruntu, 
jeśli właściciel nie posiadał tabuli, nie mieli robót wstrzymanych, pracy w niwecz obróconej a może 
i kosztów bezzwrotnie straconych, — a jeśli majątek był tabularny i kontrakt zahipotekowany, to 
w obawie, by przy sprzedaży z licytacyi nie musieli albo nabywać majątku dla ochrony swych praw, 
albo nie utracili wszystkiego przez sprzedaż niżej wartości, 

Naturalne i konieczne następstwa praw nego stanu obeenego $4: 

1. metoda produkowania, którą słusznie możnaby ochrzcić mianem górniczem „metody ra- 
bunkowej (Raubbau)* eksploatującej co się da bez względu na jutro — ograniczającej i przestrzeń 
kopalni i środki wydobywania do minimum bezpośrednio pożytecznego i mogącego dać zysk natych- 
miastowy, tamująca sobie w przyszłości dostęp do głębszych warstw ziemi i produktu; 

2. wielokrotne zwiększenie kapitału nakładow ego masy — ogółu, przez zwiększenie liczby 
przedsiębiorstw i kosztów produkeyi każdego przedsiębiorstwa z przyczyny, że mu brak kapitału na- 
kładowego całemu przemysłowi zaś nadaje charakter uganiania się za zyskiem i ślepego trafu, wręcz, 
przeciwny zasadom rozwoju, przemysłu i ekonomicznej pracy. 
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Próby uregulowania naíty przez 15 lat czynione u nas nie osiągnęły żadnego rezultatn ; — 
referent ministeryalny wnosi więc zastosowanie ustawy gJrniezej i my w tym względzie przychylamy 
się do jego zdania — a odnośnie do $. 1. programu ankiety wnoszę, aby ankieta raczyła uchwalić, 
że jest w interesie przemysłu oleju, natty i wosku ziemnego, by ten produkt był wyjety z pod rozpo- 
rządzenia właścicieli gruntu w myśl $. 1. nowo projektowanej ustawy górncizej. 


Wny. Dr. Wereszczyński:; Powołany do załatwiania spraw górniczych przez Wydział kra- 
jowy p. Syroezyüski przedstawił panom przebieg historyczny sprawy, i przedstawił panom w tym 
względzie swoje osobiste zdanie. Sprawa ta nie była jeszcze przedmiotem obrad Rady Wydziału kra- 
jowego, Wydział krajowy zatem nie jeszeze nie postanowił i weźmie sprawę tę pod obrady dopiero 
po wysłuchaniu zdania obecnego zgromadzenia. 


Kto z panów życzy sobie zabrać glos? 


P. Dzwonkowski: Z przeczytanego memoryału p. referenta przebija myśl, że nie 
zgadza się z jednogłośną uchwałą Sejmu. Brałem udział w Sejmie, byłem tego samego co Sejm za- 
patrywania i do dziś dnia zdania nie zmieniłem. 


Nikt nie zaprzeczy, że obeene stosunki są niemożliwe, ale nie mogę się zgodzić na twier- 
dzenie, jakoby nie było innego wyjścia z tego stanu, jak tylko poddanie się pod prawo górnicze. 


Uważam bowiem naftę i wosk ziemny za własność właścicieli gruntu, i tej komnnistycznej 
zasady nie mam, ażebym odbierał czyją własność, oddając ją na dobro ogółn, tem więcej, że przez 
to dobro ogółu nie będzie podwyższone, lecz owszem znajduję, że kraj przez to niesłychanie by ucier- 
piat. Kwestya ta była nieraz poruszaną, lecz tylko przez przedsiębiorców, nie zaś przez właścicieli 
gruntów, bo ci się zrzekać własności nie chcą; przedsiębiorcy przyszliby do własności, za które dziś 
płacić muszą czynsze nieraz bardzo wysokie, co im z pewnością nie jest dogodnem. 


Lecz gdyby się chciał zapatrywać na tę kwestyę li tylko z stanowiska przedsiębiorców, 
to jeszeze mojem najsumienniejszem przekonaniem jest, że nie tylko kraj cały, ale nawet przedsię- 
biorcy na tem niesłychanie by stracili. 


Z wykazów, które nam przytoczył p. referent wiemy, Ze istnieje 900 kilkadziesiąt małych 
przedsiębiorstw. Uznaję, że znaczna ich część powinna i będzie musiała ustać; jednak, jeżeli tylko 
wezetują, to już dobrze, bo przy nich żyją ludzie, znajdując zarobek. Pewna ilość przedsiębiorców 
przy obecnym rozwoju przemysłu naftowego u nas ma choć nicznaczne, ale jednak pewne dochody, 
które im pozwalają roboty w nadziei lepszej przyszłości nie tylko dalej prowadzić, ale rozwi- 
jać i zwiększać. 

Gdy przyjdą znaczne i tanie zagraniczne kapitały, £ którymi nasze konkurować nie mogą, 
jakiz z tego będzie wynik ? Przekonany jestem, że produkeya się podniesie, będziemy nie jak dziś 
100.000 ctr., ale może milion, 2 miliony etr. nafty produkować, wartość tego towaru wyłącznie kra- 
jowego spadnie, po niskiej cenie się go wysprzeda, i te skarby, które kraj zbogacić mogły, 
wyczerpiemy. 

Teraz co do sposobu exploatacyi. Dziś robimy, tak powiedzieć, domorodnie. Wiem, że 
możnaby zamiast 10 — 12 tysięcy robotnikami jak dziś, tożsamo zrobić tylko dwoma tysiącami przy 
pomocy kosztownych maszyn. Ale cóż w tem dla kraju dobrego. Najpierw 8 — 10 tysięcy robotni- 
ków naszych nie będzie miało zarobku, a powtóre, te maszyny nie będą w kraju robione, ci inżynie- 
rowie nie będą krajowi , maszyniści również — wszystko to przyjdzie z Anglii lub z Ameryki, gdzie 
są fabryki tych maszyn i ludzie fachowi, a nasi krajowcy, polacy, będą użyci do najniższej pracy, tj. 
do palenia w piecu i rąbania drzewa. 
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Więc jakiż będzie rezultat? Oto dochody z naszych gruntów wydobyte pójdą za granicę, 
do Hamburga. do Londynu — tam, zkąd te kapitały pochodzą — a kraj na tem nie nie zyska, lecz 
owszem straci, bo się swych skarbów pozbył na rzecz cudzoziemców. 


Nie jestem więc podług najsumienniejszego mego przekonania za wywłaszczeniem właści- 
cieli, To dobro, iż kraj więcej nafty w krótkim czasie wydobedzie, jak wykazalem, nie będzie ani 
z korzyścią dla kraju, ani dla przedsiębiorców krajowców. 


Jestem za wprowadzeniem pewnego porządku, lecz za prawem specyalnie naftowem, zbli- 
żającem się w znacznej części do prawa górniczego, ale nie wiem, czy ktokolwiek się zgodzi, aby 
ślepo przyjąć niestosowny dla nas obecny projekt ustawy górniczej, a mianowicie jej pierw- 
szy paragraf. 


P. Łukasiewicz: Zupełnie jestem przeciwny zapatrywaniu p. Dzwonkowskgieo. Po- 
wiedział on że wyczerpiemy nasze skarby. Według mego zdania, nastąpić to musi w każdy sposób. 
Przed 30 laty nie wiedzieliśmy nie o nafcie w kraju; za lat 80 znowu nie wiadomo czy umiejętność 
nie poda nam innego środka do świecenia, więc mojem zdaniem należałoby czemprędzej materyał ten 
zużytkować, czemprędzej go wydobyć. Prawo górnicze istnieje już lat tyle, ma wyrobione swoje fazy, 
jest uznane. Utworzenie nowego prawa, pociągnęłoby zaprowadzenie nowych urzędów i sprawa sie 
znowu przeciągnie, będziemy cxperymentować. 

Ja nie powiadam, aby regalia nas uszczęśliwiły, ale da ono możność zachęcenia przedsię- 
biorców, bo usunie zasadnicze przeszkody, z któremi przemysł naftowy walezyć teraz musi i utworzy 
podstawy do rozwoju jego, a z czasem potrali zagoić ranę, która$my przez długoletnią złą go- 
spodarkę mu zadali 


P Fedorowicz: Przemysł naftowy upada u nas między innemi dla tego, iz nie unor- 
mowano dotąd stosunku przedsiębiorcy do własciciela gruntu. Zaprowadzenie porządku w tej mierze 
jst koniecznym warunkiem wzmożenia się produkcyi, której przybędzie wiele nowych zwolenników 
jeżeli przedsiębiorcy będą mieli prawa swe zabezpieczone. 

Nie podzielam obaw p. Dzwonkowskiego, aby num w razie uporządkowania prawnych sto- 
sunków przemysłu naftowego, zagraniczni przedsiębiorcy więcej szkodzić mogli, jak się dotąd działo i 
dzieje obecnie. Mamy spółkę p. Stockera i Belgijczyków, którzy pracują w Łężynach 5ma maszy- 
nami parowemi, nabyli terenu w Lipinkach i Męcinie na cele poszukiwania nafty i słyszałem, iż za- 
wiadowca ich, połak, usiłował nabyć grunt, na którym p. Dembowski lat kilka na podstawie kon- 
traktu dzierżawnego poszukuje nafty i dopiero w jesieni dokopał się tejże, zapewne nie w innym 
celu jak, aby nabywszy grunt na własność, wyrugować dzierZawee, czemu dzisiejsza ustawa przemy- 
słowa bynajmniej nie zapobiega. Dalej bracia John i George Delaval z Hamburga zajęli Wawrzkę, 
Starąwieś w powiecie grybowskim, zakontraktowali Dominikowice, niemal wieś całą w powiecie gry- 
bowskim. W miejscowości pierwszej zaprzestali robót, w drugiej robią dotąd bez rezultatu. 

Ponieważ obecnie obowiązująca ustawa przemysłowa nie nakłada przymusu do roboty gór- 
niczej, nie robią tu nic, nie też nie robią, właściciele gruntów, ho im według kontraktu robić nie 
wolno, am też komu innemu na to zezwalać. 

W innych miejscowościach dzieje się tak samo — 1 u nas taksamo. 

W Sądeckiem spółka Szüttego i spółka Haucka (którzy obaj wiercili za naltą w Ameryce), 
cóż zrobiły ?^ Wiercono do 600 i 800 stóp maszynami parowemi, włożono po kilkadziesiąt tysięcy 
talarów i nie nie zyskano, a tylko ostrzeżono nas, iż na tych miejscach nie ma czego szukać. 

Niema więc powodu obawiać się zagranicznych kapitałów i przedsiębiorców, w razie upo- 
rządkowania przemysłu naftowego pod względem prawnym, bo i dzis niema przeszkód dla nich w na- 
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bywaniu terenów, natomiast obawiać się należy, iż większe kapitały krajowe nie będą dla przedsiębior- 
stwa pozyskane, jeżeli porządek rzeczy dzisiejszy nie zostanie zmieniony. 


Zresztą nie jeden większy właściciel chętnie za małem wynagrodzeniem odstąpi i dziś 
prawa do poszukiwania nafty. Ja sam zawarłem umowę z właścicielem większej posiadłości o teren 
wcale obiecujący za wynagrodzeniem 50 centów od beczki nafty 100 garncowej, jeżeli nafta będzie. 
Licząc wartość beczki nafty na 30 zł. przedstawia to wynagrodzenie około 8°/o. 


Aby uzyskać pole ochronne w przestrzeni 300 hektarów, wymaga nowa projektowana ustawa 
górnicza szybu o 14 metrach lub otworu świdrowego o 50 m. głębokości. 

Jestto wymóg mały (Minimalleistung) który każdy osiągnąć może bez znaczniejszych ko- 
sztów, a nawet właścicielowi mniejszemu lub kilku razem nie sprawi to wielkich trudności, jeżeli 
o to idzie, aby sobie przestrzeń tę zapewnić. 


Qyfra przytoczona przez p. Syroczyńskiego na podstawie statystyki urzędowej wykazuje 
967 przedsiębiorstw małych. Muszę tu jednak zrobić uwagę że nie są to przedsiębiorstwa Żyjące 
w ruchu. — Już $. p. Windakiewicz powiedział, iż wiele przedsiębiorstw zapisanych jest w Staro- 
stwach powiatowych lecz od r. 1861 naprzód nie postąpiły, lub też są przedsiębiorcy, którzy 
uzyskali wprawdzie kartę przemysłową, lecz jeszcze nawet robót nie rozpoczęli. W ruchu jest przed- 
siębiorstw ledwie część trzecia a może połowa. 

Przed rokiem, kiedy nafta amerykańska podniosła się znacznie w cenie, rozpoczęli nie. 
którzy mniejsi przedsiębiorcy, dalsze roboty, teraz znowu skutkiem nadmiernego napływu natty ame- 
rykańskiej przy cenach zniżonych nastąpiła taka sama stagnacja w handlu nafta jak w latach 1878 
i 1874 i znowu właśnie ci mali przedsiębiorcy opuścili ręce, a kiedy przedtem pracowało w poje- 
dyńczych miejscowościach jak w Męcinie i t. d. po kilkuset robotników, cyfra ta zeszła obecnie 
na 40 — 507/,. 

Zachodzi jeszcze bardzo ważna kwestya, o której w odezytanym 1emorjale bardzo słabo 
wspomniano, — że przedsiębiorcy zostają na łasce i niełasce właścicieli gruntów. — Księgi grun- 
towe nie są w stanie zapobiedz temu i dużo jeszcze upłynie czasu, nim wszędzie będą zaprowadzone. 
Kontrakta dzisiejsze dzierzawne dają się według kodeksu cywilnego wypowiedzieć i można w ten 
sposób wyrugować przedsiębiorcę z kopalni. — Gdyby się znalazł spekulant któremuby na tem zale- 
żeć mogło, byłby w stanie, czyniąc lepsze oferty właścicielom gruntów i nabywając je, rzeczywiście 
lub pozornie na własność, wypowiedzieć większej połowie naszych przedsiębiorców dzierzawę i posiąść 
kopalnie istniejące. 

Zważcie Panowie, co to jest wypowiedzieć kontrakt przedsiębiorcy naftowemu, stóry wło: 
Żył kilka lub kilkanaście tysięcy na małą przestrzeń gruntu o bardzo wątpliwej wartości i ledwie 
że dopiął celu. 

Nadto, jeżeli właściciel się zadłuży a wierzyciel grunt przez publiczną licytacyę sprzeda, 
natenczas przedsiębiorca ze swemi prawami dzierżawnemi odpada. 

Otóż to są powody, dla których do dziś dnia, nie poświęcili krajowi kapitaliści części swych 
kapitałów przedsiębiorstwu dla których do dziś dnia produkcya nafty tak mało postąpiła i żółwim, 
krokiem naprzód postępuje. 

Są terena tak korzystne, iż przedsiębiorca opłaca 20, 25, 40 a nawet 5097, od dochodu 
niewątpliwie więc korzysta właściciel gruntu w wysokim stopniu. Lecz czy zmieni się ten stosunek, 
Jeżeli właściciel gruntu uzyska Śchutzfeld lub nadanie górnicze i zawrze umowę Z przedsiębiorcą za- 
bezpieczającym swe prawa w księgach górniczych na czas stypulowany. W tym razie niezawodnie przed 
siębiorca będzie miał więcej pewności powetowania swych nakładów, albowiem będzie mógł korzy- 
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stać z nich do czasu ustanowionego i tem chętniej zdecyduje sie poświęcić swą pracę i nakład te- 
mu? przedsiębiorstwu. 


Ustawa górnieza nowoprojektowana dopuszcza miary czyli pola górnicze o przestrzeni 


lub górniczego na pola mniejsze o przestrzeni wspomnianej i oddać ją kilku przedsiębiorcom dla 
swej tem większej korzyści. Zresztą gdyby zapewniono w ustawie, iż właściciele gruntu mają prawo 
żądania procentu od wydobytego produktu, natenczas właściciele gruntu dobrze będą postawieni. 

Wracając jeszcze raz do kapitałów zagranicznych nadmienić należy, iż zyski z przedsię- 
biorstw zagraniczych przynajmniej do dziś dnia nie są tak znaczne, aby kapitaliści zachęceni byli na- 
pływać tu celem zwiększenia tychże swych kapitałów, wszakże i dziś granica stoi dla nich otworem. 

Niema także obawy, aby przy napływie tychże obcych kapitałów nafta w krótkim czasie się 
wyczerpała, a w tej mierze powołuję się na wyniki zebranych dat statystycznych. Wykazano, iż ledwie 
400 morgów jest obecnie zajętych pod kopalnie, zaś pas naftowy jak sprawdzono, ciągnie się od Li- 
manowy wzdłuź całego podkarpacia aż do Bukowiny mniej lub więcej szeroko. — Nie mamy też obawy 
aby skutkiem zastosowania machin przez obcyeh kapitalistów, przedsiębiorstwa nasze ucierpieć miały 
przyczem robotnicy krajowi byliby wyrugowani przez obeych maszynistów i t. d. 

Na podstawie dotychczasowych doświadczeń zmuszeni jesteśmy iść szybami tak daleko czyli 
głęboko jak tylko można a potem dopiero świdrujemy. — Zachodzi bowiem u nas powszechnie tru- 
dność ta dla wiercenia, iż pomiędzy pokładami twardymi znajdują się miękkie, które wiercić się nie 
dadzą bez częstego rurowania otworów, a tem samem zwężania świdrów dalszych. 

Nacisk ziemi miękkiej i łupków wydymających zazwyczaj moeno nachylonych , jest często 
wielki, — wśród wiercenia występują pokłady, dziura się zwęża, i świdra częstokroć wydobyć nie mo- 
na, chyba przy użyciu siły ogromnej, przyezém często sztangi pękają, a otwór zostaje raz na zawsze 
stracony. — Maszyny przy budowie szybów na nie się nie przydadzą , a jeżeli gdzie maszyny dadzą 
się użyć, lud nasz górski przy swym naturalnym sprycie dostatecznie do obsługi maszyny da się wy- 
kształcić. I tak pracuje w Bóbrce 5 machin parowych obsługiwanych przez ludzi miejscowych, — przy 
maszynie parowej w Siarach mam maszynistę polaka—a zresztą w kraju dostanie maszynistów dosyć , 
zupełnie dobrych i mniej wymagających, zwłaszcza, iż fabryki nie mają dość zatrudnienia, niema więc 
też obawy, aby obey przesiebiorey maszynistów lub innego rodzaju robotników z zagranicy droższych 


i nie obznajomionych ze stosunkami tutejszymi sprowadzać mieli, usuwając tem samem krajowców od 
zarobku. 


Dr. Orlecki. Nie jestem właścicielem gruntów, a więc nie potrzebuję się obawiać wy- 
właszczenia w imieniu podniesienia produkcyi nafty; mielibyście nawet Panowie poniekąd prawo liczyć 
na to, że jako urzędnik państwa będę przemawiał w myśl projsktu jaki rozesłało Ministerstwo rolni- 
etwa, dla zasiągnięcia o nim zdania mężów zawodu. — Jeżeli zaś mimo tego występuję z odmiennem 
zdaniem, to dla tego, że po sumiennem i wszechstronnem zbadaniu rzeczy przyszedłem do niewzru- 
szonego przekonania, że wyłączenie nafty jako minerału zastrzeżonego z dyspozycyi właścicieli grun- 
tów, byłoby nie tylko nie pożądane dla produkeyi nafty, ale nawet zgubne dla kraju i wielką klęską 
dla niego, jak to sobie pozwolę nieco obszerniej wyłuszczyć. 

Otóż weźmy tę rzecz najpierw ze stanowiska prawa górniczego. 

Zasadą prawa górniczego jest, że jako minerały zastrzeżone można a nawet należy uznać 
te minerały, które są tak ważne, iż bez nich rozwój społeczeństwa, osiągnięcie najważniejszych celów 
ludzkości, byłby zbyt utrudniony albo niemożliwy 


Nadto musi zachodzić jeszcze drugi warunek, mianowicie uznanie minerału za zastrzeżony 
wtenezas tylko jest usprawiedliwionem, jeżeli wydobywanie minerału dla społeczeństwa niezbędnego, 
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jest połączonóm z takiem ryzykiem, i z takimi kosztami, iż tylko przez uchylenie prawa właściciela 
gruntu do rozporządzania minerałem, który wewnątrz jego gruntu się znajduje na rzecz przedsiębiorców 
poszukujących tego minerału , zachęcić można przedsiębiorstwo do podjęcia kosztownej i ryzykownej 
pracy produkcyjnej. 

Istnieją te warunki przy złocie i srebrze, kruszeach szlachetnych które są nieodzownym 
środkiem obiegowym i wymiany, te same przy żelazie , ołowiu, węglu i t. d. lecz nie zachodzą przy 
nafcie. 

Nafta jest niezaprzeczenie artykułem wielkiej użyteczności, ma poniekąd misyę cywilizacyjna, 
bo czyni przystępniejszymi środki oświetlenia najuboższym warstwom społeczeństwa, ułatwia i potęguje 
możność pracowania, — jest wiee artykułem nader użytecznym, lecz nie takim, któryby żadną miara 
niedał się zastąpić artykułem inszym równie dobrze zaradzającym potrzebie oświetlenia mieszkań i pra- 
cowni. — Drugi warunek o którym wspomniałem na wstępie, również nie zachodzi przy nafcie. 

Widzimy że w Ameryce, pomimo że tam olej skalny nie jest zaliczony do minerałów za- 
strzeżonych, boć tam w ogóle nie znają regaliów górniczych, produkeya nafty tak ogromne rozmiary 
przybrała, że na składach zgromadzone zapasy oleju skalnego nie znajdują już odbytu , pomimo , że 
wszystkie targowiee europejskie zapełnione są petroleum amerykańskiem tak, że tylko sztucznem 
$rubowaniem cen pozbywają się tam towaru, z którym nie wiedzą co robić. — U nas odr. 1862. pro- 
dukcya nafty o tyle się rozwinęła, że nafta rocznie wyprodukowana przedstawia wartość pięciu milio- 
nów złr., chociaż nie slużą producentowi nafty prerogatywy, jakich górnikom użycza ustawa górnicza, 
a nawet niema specyalnych ustaw dla ochrony tej gałęzi produkcji. 

Produkcya nafty odbywa się nadto pod warunkami ekonomicznie jak najmniej korzystnymi. 
Podczas kiedy w Ameryce użyto udoskonalonych środków technicznych, wielkich kapitałów i inteligen- 
cyi montanistycznej i pierwszorzędnych powag w dziedzinie geologii, u nas produkowano tylko za po- 
mocą prostego kopania, bez użycia wiedzy montanistycznej, bez zasiągania rady u ludzi fachowych, 
bez kierownictwa zdolnych montanistów, bez poprzednich badań geologicznych, z małymi niedostate- 
cznymi kapitałami, a pomimo tego doszliśmy do 5 milionów rocznej produkeyi, a że nie postępujemy 
dalej, nie produkujemy od roku do roku więcej, temu jedynie przypisać trzeba, że niskie ceny ame- 
rykańskiego petroleum, nie dozwalają nam prowadzić intenzywnego gospodarstwa, bo się nie opłaca 
przy tak zniżonych cen ach nafty. 

Gdybyśmy nie mieli do walezenia ze zgubną konkurencyą importowanej nafty, bylibyśmy 
użyli już podobnych środków jak Amerykanie. zaprowadzili udoskonalone przyrządy i machiny oszeze- 
dzające siłę roboczą, poddali zarząd pod techniczny kierunek monianistów. 

Panowie! Tak samo jak w Ameryce można użyć tych środków, które ekonomia spo- 
łeczna podaje jako dźwignie produkeyi i u nas nie wyzuwając właścicieli z dyspozycyi swoją wła- 
nością, nie dopuszczając do tego, ażeby tę własność cudzą nadano temu, który jako najbieglejszy, 
najsprytniejszy, najskrzętniejszy i najprzezorniejszy pierwszy w rzędzie głosi się o nadanie i pierwszy 
gje uzyska. 
Przejdźmy teraz do rozpatrzenia się w tej kwestyi ze stanowiska technicznego , geolo- 
gieznego. 
Na podstawie zasady, że tylko tam nadanie górnicze jest usprawiedliwione, gdzie odkryto 
pokład minerału zastrzeżonego w jego naturalnem położeniu, wszystkie ustawy górnicze zawierają po- 
stanowienie, że przed nadaniem musi być sprawdzonem, że minerał na swojej naturalnej podstawie 
odkrytym został. — Jakże zastosować tę zasadę do nafty w tych stosunkach geologicznych, jakie u nas 
zachodzą. Powołuję się tu na znakomitą powagę $. p. Windakiewicza który powiada w swem dziełku: 
„W szczelinach dziś odkrywane tu i owdzie pokłady wosku ziemnego i oleju skalnego są to przypad- 
kowo z głębi za pomocą parcia gazu wysadzone i w szczelinach tych osadzene cząstki uwycb pokładów 
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których u nas w syluryeznej epoce daleko głębiej szukać należy“. Powiada on, że aby dojść do tych 
pokładów właściwych, trzeba wiercić 2000' w głąb i to dodaje jeszcze, że wątpi z jakim skutkiem. 


Otóż pytam czy ten który dziś dokopie się w 20 albo 30 sążniach rezerwoaru nafty może 
powiedzieć że natrafił na minerał na naturalnym jego pokładzie? czy sumienny górnik będzie mógł 
mu przyznać że zasłużył w tem miejscu na lenno górnicze na 50 hektarach? Nie, tego władza 
górnicza z sumiennem przekonaniem powiedzieć nie może, iżby to był na naturalnym pokładzie zna- 
leziony minerał zastrzeżony, że raczej jest to znalezienie przypadkowe , które może wyczerpać się jak 
zwykle za 2—3 miesiące. 

Dlatego też ustawa górnicza nie da sie zastósować do produkcyi nafty. 


Przechodzę do ekonomicznych stosunków. Niema kwestyi, że gospodarka dzisiejsza prowa- 
dzoną jest w najgorszy sposób, że jak tak dalej pójdzie, to przedsiębiorstwa nasze zbankrutować mu- 
szą, choćby nas nie 5 reńskowem ale 20 reńskowem cłem chroniono. 

Ale gospodarka nie jest złą dlatego, iżby właściciele mieli utrudniać prawo nabycia grun- 
tów do dyspozycyi przedsiębiorcy. W Ameryce można przeciętnie dostać za odstąpieniem 30"/, przy- 
chodu prawo dyspozycyi od właściciela gruntu, — u nas przedsiębiorca musi zazwyczaj odstąpić ze 
surowego przychodu 250/,, a wyjątkowo 50"/,, przeciętnie 37?/,, a więc tylko o 6 ezy 7"|, więcej niż 
w Ameryce. Różnica nie jest tak wielką, by ztąd wynikała przeszkoda dla produkcji. 

Zresztą czyż okoliczność, że nasi właściciele są nieco mniej skłonni do kompromisu, niż 
amerykańscy, może być słusznym powodem, aby ich wywłaszczać ? 

Powiadacie Panowie: wywłaszczyć trzeba dlatego, ponieważ inaczej produkcya będzie u nas 
chromieć. Produkcya chromieje dlatego, że bardzo mało jest właściwych przedsiębiorców,  którzyby 
z potrzebną wiedzą i doświadczeniem i dostatecznym kapitałem zabierali się do dzieła. —A pytam, czy 
temu zapobiegnie ustawa górnicza? Ustawa górnicza ma zapobiedz zbytniemu rozdrabianiu przedsię- 
biorstw przez ustanowienie minimalnej miary górniczej, lecz temu można zaradzić wydaniem regula- 
minu dla produkcyi nafty. 


Namiestnictwo wypracowało projekt regulaminu, przyczem brał udział $. p. Windakiewiez, 
Balasitz i inni montaniści, i przedstawiło wniosek, że przedsiębiorca, jeżeli chce uzyskać od wła- 
dzy górniczej czy przemysłowej prawo kopania, musi mieć najpierw przyzwolenie właściciela, 
a następnie musi się wykazać, że dysponuje obszarem najmniej 6.2007] ezyli przeszło 4 morg., taka 
minimalna miara górnicza bowiem jest, według zdania wymienionych montanistów, zupełnie wy- 
starczającą. 

Dalej powiadacie Panowie, że produkcya u nas nie może się wzmódz, ponieważ nie ma pe- 
wności, że w drodze kontraktu nabyte od właściciela grunta, przedsiębiorcy się nie wyślizną. Na to 
środkiem zabezpieczającym są księgi gruntowe — więc ta niby niepewność nie jest powodem słusznym 
do expropriowania. 

Chciejcie Panowie rozpatrzeć sprawę wszechstronnie w kierunkach, jakie nadmienić miałem 
zaszczyt, przedwczesną decyzyą bowiem, uznającą naíte za minera! zastrzeżony, możecie sprowadzić 
ruinę tysiąca familij małych przedsiębiorców i właścicieli gruntów bez pożytku dla kraju, któryby ró- 
wnoważył tej klęsce. 

Jeśliby się mój wniosek utrzymał, ażeby nie wyzuwać właścicieli z prawa dyspozycyi swo- 
Ją własnością, upraszam, abyście projekt wypracowany przez Namiestnietwo wzięli pod swoją światła 
rozwagę. Jest w nim zapewne wiele niedostatków, ale mam wewnętrzne przekonanie, że na podstawie 
regulaminu osnutego na podobnych zasadach, można podnieść produkcyę nafty, nie narażając właścicieli 


na utraty. 
je 
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P. Walter. Pozwolę sobie niektóre poczynić uwagi. Nazwa minerałów zastrzeżonych 
jest niewłaściwą, powinniśmy je nazwać minerałami wolnymi, a żądając wykluczenia tychże z pod 
rozporządza:ności właściciela gruntu, domagamy się właściwie wolności górniczej. 

Górnictwo od niepamiętnych czasów posiadało przywilej jako wypływ swej ważności dla 
ogółu i ze wzylędu na ryzykowność i mozół prac górniczych. To też walka między właścicielem grun- 
tu jako wyłącznym panem tego, co nad i pod jego powierzchnią się znajduje, a tym dla społeczeństwa 
ważnym pracownikiem górnikiem, toczyła się od dawien dawna. 

Najwybitniejszym momentem tej walki był rok 1797. we Francji. Silna partya właścicieli 
gruntów wystąpiła przeciw górnikom, domugająe się swych nieograniczonych praw, wynikających z wła- 
sności. Właściciele gruntu odnieśli częściowo zwycięztwo, albowiem przyznano im pierwszeństwo do 
poszukiwań i udział w zysku. 

Lecz konsekwe icye tej nowej niestosownoj ustawy okazały się wnet, albowiem górnictwo 
we Franeyi tak upadło, iż w r. 1810, rząd zbadawszy przyczynę upadku górnictwa, zniewolonym był 
zaprojektować nową ustawę, która do dziś dnia we Francji istnieje. Od tego czasu opinia publiczna 
w Europie zmieniła się na korzyść górnictwa, a od r. 1854. t. j. od zaprowadzenia ustawy austrya- 
ckiej wszystkie ustawodawstwa europejskie usankeyonowaty zasadę wolności górniczej. 

Wyjątek pod tym względem stanowi Anglia, a przyczynę tego wyjątkowego postanowienia 
tłumaczą nam wyjątkowe pod każdym względem stosunki socjalne tego kraju. 

Pominąwszy okoliczność, iż nie masz w Anglii innych właścicieli jak lordów, to z chara- 
kteru narodowego wypływa też owe do dziwactwa posunięte trzymanie się ślepo starych praw, przywi- 
lejów i zwyczajów. 

Prawo zastarzałe angielskie górnicze uzupełniają dla tego szeregiem billó w, które je- 
dnak złemu zaradzić nie potrafią i mogę śmiało twierdzić, iż co do bezpieczeństwa robotnika górnika 
w Anglii, nie najlepiej ustawa złemu zaradza, gdyż najwięcej i olbrzymiej doniosłości wypadków tam 
w kopalniach się wydarza. 

Dla tego albo orzeknijmy, że ustawa górnicza wedle nowoczesnych pojęć jako specyalna 
ustawa jest dla nas zbyteczną, natenczas zgodzę się i ja na to, aby nafta pozostała przynależnością 
gruntu, albo, zgadzając się na zasadę, iż przemysł górniczy bez ustawy właściwej istnieć nie może, 
nie wyłączajmy nafty z pod tej ustawy. 

Czyż nafta nie jest minerałem, — czy szyby dziś do 200 metr. dochodzące nie są robota- 
mi górniezemi? — i czy takowe zwykłemi siłami i robotnikami wykonać można ? — Co do stosunków 
amerykańskich, to na podstawie dokładnego opisu tychże przez profesora Hoefera i innych, — niemniej 
z opowiadań ludzi, dłuższy czas tym przemysłem w Ameryce trudniących się, mam następujące zdanie: 


W Ameryce przyroda w ogóle wszystko utworzyła na olbrzymią skalę, a w konsekwencji 
z tym ekscentrycznym krajem postępują i ludzie. Dla tego my żadną miarą nie porównywajmy stosunki 
nasze z amerykańskimi, bo popełnimy wielki błąd, chege się wedle Ameryki stósować. 


W Ameryce widzimy trzy czynniki: inteligencyę, kapitał i przyrodę w nierozłączonym 
sojuszu. Inteligencya dostarcza sił umysłowych, kapitał stanowi ową causa movens, a przyroda 
wynagradza pracę olbrzymiemi ilościami produktu. 


U nas nie masz inteligencyi górniczej w przemyśle naftowym i z żalem wyznać muszę, że 
w tym samym czasie, kiedy Ameryka wykształciła cały szereg ludzi fachowych w przemyśle nafto- 
wym, — u nas dziś i jednego montanisty nie ujrzysz przy tem przedsiębiorstwie. Gdy w Ameryce 
kapitały garną się do przemysłu nafiowego, u nas jak przed zmorą ucieka kapitalista i nie chce nio 
o interesach naftowych wiedzieć, 


31. 


A cóż mówić o przyrodzie y Amsryce. któr: przemysłowca tak olbrzymiemi wynagradza 
rezultatami. 


Studnia dająca 2 do 8 tysięcy baryłek nafty dziennie należy do zwykłych, kiedy u nas 
studnie dające 20 baryłek są już nadzwyczajne. Nie dziw więc, jeżeli my we Lwowie stosujemy ceny 
nasze wedle kursu nafty w Nowym Yorku. My zatem nie możemy się równać z tym wielkim panem 
Ameryką i powinniśmy ustawą, porządkiem i innymi środkami zrównoważyć korzystne 7 natury 
warunki Ameryki, — aby z nią konkurencyą wytrzymać. 


Słuszną jest uwaga p. łukasiewieza na wywód p. Dzwonkowskiego, iż lepiej pozostawić 
nafte w łonie ziemi niż ją wydać na łup eksploatacyjny, zagranicy, — iż powinniśmy wydobywać 
to, eo jest i korzystać z chwili, gdy nie można wiedzieć jaki nowy środek oświetlenia poda technika, 
a my natenczas z naszą nafta osiądziemy na lodzie. 


Dowiodę ten punkt dokładniej i wskażę, że sprawa naftowa, czyli jej uregulowanie, stanowi 
kwestye plekaca. 

W Czechach, w Mansfeldskiem, i w Banacie wyrabiają płyn do oświetlania z łupków ży- 
wiecznych. U nas w Galicyi łupki tak zwane menelitowe, które wedle zdania wielu geologów stano- 
wią materyal do utworzenia się nafty, — znajdują się w olbrzymiej ilości. Analizy tych kruszeów 
żywieznych nie są jeszeze dokładnie przeprowadzone, jednak o ile z kilku rozbiorów wnioskować mogę, 
wynosi procent materyału palnego, czyli do oświetlenia służącego 6 — 8/,. Przy wielkim ryzyku 
jaki u nas spotyka kopalnietwo nafty i przy wielkich trudnościach wydobycia nafty, nie podlega 
wątpliwości, że te łupki żywiczne będą dla przedsiębiorstwa daleko lepszą lokaeye kapitału stanowić, 
niż przemysł naftowy. Wydobycie produktów do oświetlenia z tych łupków żywicznych może być z góry 
obliczone i kapitalista będzie naprzód wiedział jakie zyski z tego przedsiębiorstwa odniesie. — Ponie- 
waż takie fabryki już istnieją i przy jakich takich cenach nafty konkureneye z nią wytrzymać mogą, 
to przy ulepszeniach technicznych w tej gałęzi, możemy się obawiać, iż przy złej gospodaree, przy 
nieodpowiedniej ustawie naftowej z naszymi mniemanymi skarbami naftowymi osiędziemy na lodzie. 

Słyszałem zdania, iż specyalną ustawą naftową złemu dziś istniejacemn zaradzić można, — 
o ilem jednak wątpię. 


Najpierw ułożenie ustawy specyalnej nie jest tak łatwem, i doświadczenie uczy, że takowa 
nigdy wszystkim wymogom nie odpowiada. — Pominąwszy zatem stratę czasu, jaka do ułożenia takiej 
ustawy jest konieczną będziemy się bawić w eksperymenta, gdy tymczasem zły stan stosunków naszych 
się pogorsza, a co najbardziej podnieść muszę. konkurencya tak ze Wschodu jak Zachodu w tej gałęzi 
przemysłu w tym czasie utworzy nam tak zawiłe stosunki, że nareszcie wydamy specyalną ustawę naf- 
tową, ale nie będzie jej na kim zastosować, gdy nasz przemysł naftowy już całkiem upadnie. 


Jestem zatem za zastosowaniem nowej ustawy górniczej dla przemysłu naftowego, a to 
tem więcej, że mowa ustawa jest dobra i bardzo liberalna i odpowiada nowoczesnym stosunkom 
górniczym 


P. Dzwonkowski: Postawiono wniosek, ażeby nafię podciągnąć pod ustawę górniczą. 
Ja sądzę że należałoby dyskusję przeprowadzić nad tem co jest lepsze, czy wniosek powyższy czy mo- 
je zdanie t. j. że, jeżeli już koniecznie mamy poddać nafię pod prawo górnicze, to żądajmy dodatku 
kilku odrębnych $$. dla nafty. Niechee się nad tem długo rozwodzić, powiem tylko, że stojąc w obro- 
nie własności, nie bronię swego interesu, robię bowiem na gruntach obcych tak w Charklowy jak 
Wojtowy, i z tem się zgadzam, że tak jak dziś dalej iść nie może — W ostatnim czasie doświadczy- 
łem tego ponownie. — Gdy pierwszy znalazłem na pewnym terenie w Wojtowy nafte. w jednym ty- 
godniu 12 studzien koło mnie wykopano. 


Więc w tych stosunkach musi zajść zmiana, — chodzi tylko o to, czy niema możliwości 
uporządkowania tego przedsiębiorstwa jak tylko poddaniem bezwarunkowem pod prawo górnicze. 

Argumenta przytoczone dotąd za tym sposobem wyjścia za mało są przekonywujące. 

Przyznaję się, że gdyby mi powiedziano: eo wolisz, czy takie bezprawia, które teraz egzy- 
stnja, albo prawo górnicze, to — bez wahania — powiem, że prawo górnicze. 

Leez sądzę, że przedsiębiorstwo, które dziś liczy na miliony i ma jeszcze większą przy- 
szłość przed sobą, ma prawo żądania od prawodawców, aby dla jego rozwoju dogodniejsze i korzy- 
stniejsze normy ułożono. 

Mam sumienne przekonanie znając tę sprawę dokładnie, bo sam kopię za ropą od lat kil- 
kunastu, byłem w Sejmie w specyalnej komisyi i w Radzie państwa przy obradach nad tą sprawą, — 
powtarzam, mam najsumienniejsze przekonanie, iżbyśmy kraj skrzywdzili, gdybyśmy uchwalili, że naf- 
ta wyjmuje się z pod własności właścicieli. — To nie jest niezbędnem dla dobra ogółu, a byłoby to 
po prostu poświęceniem własności, jakiego od nikogo wymagać nie wolne. 

Dr. Roiński: Główna różnica w zapatrywaniach na tę kwestyę zdaje się zachodzić 
w tym kierunku, komu mają być zastrzeżone prawa własności do skarbów podziemnych; właścicielowi 
powierzchni gruntu ezy ogółowi, dalej czy naftę i wosk ziemny uważać należy za minerał zastrzeżony 
w myśl ustawy górniczej, czy wyjąć je z pod tej ustawy jako minerały wolne. 

Niewątpliwą jest rzeczą, że własność każdego sięga od powierzchni w głąb w nieskończoność 
tak samo jak w nieskończoność sięga w górę, ale z drugiej strony również powątpiewaniu ulegać nie 
może, że własność jakkolwiek zasługuje na wszelkie poszanowanie, w organizmach społecznych musi 
ulegać pewnym ograniczeniom. 

Takich ograniczeń co do własności w pewnym kierunku mamy już dość, n. p. eo do dróg, 
kolei i t. p, — bo tam wszędzie, gdzie przeważa wzgląd na dobro publiczne, tam ustają względy 
na własność prywatną, tam następuje wywłaszczenie bezwarunkowo, rozumie się wszakże, za odszkodo- 
waniem, czyli wynagrodzeniem. 

Zasada powyższa znalazła też od dawna zastosowanie w obowiązującej obeenie ustawie gór- 
niczej względem różnych minerałów, a nafta i wosk ziemny tylko w pewnym kierunku z pod tej 
ustawy zostały wyjęte. 

Spierając się o kwestyę, czy naftę podciągnąć pod ustawę górniczą, spieramy się więc 
w ogóle o to, czy ma egzystować odrębna własność górnicza. 

Jeśli powiadamy, że inne minerały jako zastrzeżone, zabieramy właścicielom na rzecz ogółu, 
chodzi o to, czy i nafte można zaliczyć do tych minerałów czy nie. 

Głosy przeciwne twierdzą, że nafta niema tej ważności dla społeczeństwa, jak inne zastrze- 
żone minerały, i że wydobywanie jej daleko jest łatwiejsze. 

Pod tym względem jestem zupełnie przeciwnego zdania, aniżeli pan Orleeki. Uznaję bowiem 
naftę jako produkt tak koniecznej potrzeby dła społeczeństwa, jak może żaden inny z minerałów zą- 
strzeżonych, i niewidzę innego minerału, którymby można ten produkt z łatwością zastąpić. 

Nafta jest tak potrzebną, jak chleb powszedni, nafta jest dzisiaj jedynym środkiem oświe- 
tlenia dla ludu wiejskiego i klas ubogich, i im tańsze oświetlenie, tem większa z tąd korzyść dla spo- 
łeczeństwa. Że więc względy ogólnej użyteczności przemawiają za zastrzeżeniam nafty jako minerału 
na rzecz ogółu, to zdaje mi się nie ulegać kwestyi. 

Co do sposobu wydobywania nafty i wosku ziemnego, o ile miałem sposobność przekona- 
nia się, to wymaga ta gałęż industryi nie tych zwykłych robót, jakie są potrzebne przy wydobywa- 
niu kamienia, gliny, wapna lub innych minerałów, dla których niepotrzeba specjalnych wiadomości, 
ani znacznych nakładów, — lecz wymaga takich wiadomości specjalnych i takich nakładów, że wy- 
dobywanie dla właściciela, który pracuje własnym drobnym kapitałem, byłoby nie dostępne. 
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Chodzi oto — jak pan Dzwonkowski się wyraził — aby dzisiejszy stan rzeczy nie trwał 
dłużej, chodzi o to, że musi być koniecznie uchwalona jakaś ustawa,  któraby uregulowała te gale 
produkcyi, byleby tylko nie nastąpiło załiczenie nafty do minerałów zastrzeżonych. Pan Dzwonkowski 
nie był łaskaw podać kierunku w jakim chce ustawę zmienić, zdaje się że z wyjątkiem pierwszego 
paragrafu przyjąłby całą ustawę górniczą i dla nafty. 

I ja byłbym za tem, gdyby nafta nie miała wszystkich własności minerałów zastrzeżonych. 
W danym razie nie widzę, dlaczego mamy robić różnicę dla nafty i zastrzegać jej produkcyę właści- 
cielowi, podczas gdy inne minerały uznajemy za własność ogółu. Ja idę dalej, i mniemam, że zastrze- 
gając naftę nadal na rzecz właścicieli powierzchni gruntu, wyrządzamy krzywdę może samym  wla- 
$eicielom. 

Bo cóż by się działo. Oto nafta byłaby własnością tego na czyim gruncie występuje. Ale 
trzeba zważyć, że ta nafta Ścieka żyłami od drugiego, trzeciego i t. d. właściciela, i ten, co naftę 
wydobywa, wywłaszcza właścicieli sąsiednich gruntów bez żadnego wynagrodzenia. Czy to jest słu- 
sznem ? Mnie się zdaje że nie. Daleko słuszniej byłoby, naftę jako minerał zastrzeżony traktować 
niż dopuszczać, aby ten, który zajmie pewien teren dla wydobywania nafty, płacił tylko temu jednemu 
właścicielowi, na którego gruncie kopie, bez wynagrodzenia drugiego i trzeciego, którym naftę z gruntu 
zabiera. 

Co do kwestyi użyteczności, to takowa nie ulega wątpliwości. Jeśli my w kraju podnie- 
siemy produkcyę, to kraj odniesie z tego korzyść absolutną. Tu znowuż nie podzielam obaw, że nas 
obey przedsiębiorcy z naszych wyzują skarbów, choćbym przypuścił, że tylko obey kapitaliści zawła- 
dną tę gałęź industryi, czego się wszakże nie obawiam, bo i ci obcy kapitaliści, zapłaciliby krajowi 
hojnie za te podziemne skarby, wprowadzając do kraju kapitał, używając naszego robotnika, przez 
wzmożenie ruchy handlowego i t. d. Są to wszystko czynniki, które tutaj ogromnie wchodzą w ra- 
chubę; ekonomia społeczna uczy bowiem, że w takim wypadku zyskiem nie jest procent od włożo- 
nego kapitału, który wychodzi z kraju, lecz procent ze spożycia pewnych artykułów, które u nas nie 
mają ceny, wzmożenia się konsumcyi, ruchu handlowego obrotu i t. d. 

Nie widzę zresztą dla zmiany dotychezasowego położenia innego sposobu wyjścia, jak tylko 
poddanie nafty pod ustawę górniezą, i zastrzeżenie na rzecz właściciela gruntu odpowiedniego wyna- 
grodzenia za wywlaszezone grunta. Właścicielom gruntu prócz wynagrodzenia tego jeszcze i ta ko- 
rzyść by urosła, że przy eksploatacyi górniczej, przez pomuożenie ludności, spieniężaliby inne artykuły 
u siebie produkowane, z czego nie straty, ale znaczne odnosiliby korzyści. 

Jak dziś zaś rzeczy stoją, właściciele gruntu nieeksplotując skarbów podziemnych, pozo- 
stawiając je odłogiem nie nie zyskują, a kraj cały na tem traci. Gdybyśmy więc zastrzegli i nadal 
prawa właścicieli, pozostałby stan obecny, bo nie zmusimy w żaden sposób właścicieli, aby sami czy- 
nili poszukiwania, do których brak im wiedzy i funduszów. 

Obey przemysłowcy w krajach zagranicznych nas ubiegną, a potem Już będzie za późno. 
Mojem zdaniem przeto należy dla podniesienia i racyonalnego prowadzenia tej gałęzi industryi krajowej, 
poddać naftę i wosk ziamny jako minerały zastrzeżone hezwarunkowo pod ustawę górniczą, z prawe m 
do każdoczesnego wywłaszczenia powierzchni. 


P. Łukasiewicz: Porównano tutaj nasz sposób pracy z amerykańskim. Jestem 
przekonany, że nasze roboty są dokładniejsze, ale stosunki geologiczne, w których się znajdujemy są 
bardzo niekorzystne, a fundusze pojedynczych niedostateczne, by projektowane roboty racjonalnie prze- 
prowadzone były. Trudno roboty z lepszym prowadzić wykonaniem jak to się dzieja obecnie. 
Brak u nas porządku, brak zasady, wedle których przemysł naftowy uregulowanym by był, a cały 
teraźniejszy stan wspiera demoralizacyę ludu. Weźmy n. n. chłopów — u których poszukują naftę 
i którym za odstąpienie prawa kopania płacą grubo. — Cóż oni z tych pieniędzy korzystają. W Bo- 
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rysławiu gdy im płacono za ?/, morga nawel po 4000 złr., czas jakiś u każdego chłopa był szam- 
pan i malaga, a dziś jest on albo robotnikiem na swoim gruncie albo żebrakiem i przeto ciężarem 
gminy. Więc demoralizacya jest jedynym wynikiem obecnego stanu rzeczy. Potrzeba utworzenia 
nowej ustawy każdemu czuć się daje. Dziś władza o nas dba nie wiele. My robimy co ehcemy. 
Władza polityczna żadnego przystępu nie ma i tylko drobne przepisy eo do porządku wydaje, a w za- 
sadzie przemysłowi naftowemu stawia trudności. Więc jeżeli byśmy tworzyli nową ustawę naftową 
musielibyśmy i urzęda odpowiednie zaprowadzić, czegoby niebyło potrzeby gdybyśmy w zasadzie przy- 
Jęli prawo górnicze. 


P. Fedorowicz: Wspomniano tu o ryzykowności przedsiębiorstwa górniczego jako 
wymogu prawnym dla minerałów zastrzeżonych, czego przy nafcie nie ma być, lub jeżeli jest, to w 
mniejszym daleko stopniu. Ja powiem, iż przedsiębiorstwo to jest bardziej ryzykowne niż inne. Przy 
każdym minerale stałym, można obliczyć i oznaczyć, ile go jest, jaka rozciągłość pokładu, z drugiej 
strony dadzą się obliczyć koszta expropriacyi gruntu, szybu i przyrządów do wydobywania minerału 
i t. d., a na tej poastawie da się obliczyć mniej lub więcej dokładnie rentowność rzekomego przed- 
siębiorstwa górniczego. Przy nafcie tego wszystkiego przewidzieć mie można. Szyby lub utwory świ- 
drowe zakładać się muszą w wielkiej liczbie, gdyż chodniki podziemne połączone są z niebezpieczeń- 
stwem dla bytności gazów naftowych. Szyby te i utwory świdrowe mogą kosztować tysiące i można 
nie dokopać się niczego, bo żaden geolog nie jest w stanie orzec, czy i ile tego minerału i w jakiej 
głębokości się znajduje. Popatrzmy tylko co się dzieje u nas z przedsiębiorstwami naftowemi, zważmy, 
iż wydajemy rocznie około 6!/, miliona, a ileż w tem małych kapitałów zakopano nadaremnie, ile 
studzien w całym kraju opuszczono. 


Powiedziano, że obey spekulanci nas zniszezą. Czy dziś nie inamy spekulantów? Jeżeli 
przedsiębiorea na pewnym gruncie nie wielkim. gdyz większych kompletów przy rozdrobnieniu przy- 
najmniej w górach w jednym ręku nie ma wcale, rozpocznie robotę, natenczas w pierwszym rzędzie 
właściciele sąsiednich gruntów mają w tem interes, aby zająć wyczekujące stanowisko, i nie odstąpić 
gruntu na cele przedsiębiorstwa, lub też posiędną ich rozmaici spekulanci, zadatkując tychże właści- 
cieli sąsiednich małą kwotą, często kilkoma guldenami, obiecując w przyszłości udział w wydobytym 
produkcie i nader znaczny, i nie robią nie, dopokad ów przedsiębiorca czego sie nie dokopie, a naten- 
czas otaczają go ze wszystkich stron, idąc na pewne i dzielą się z nim dobytkiem, lub też odstępują 
inu swe prawa za wysokiem wynagrodzeniem, tak iż robota następnie uezeiwemu przedsięhiorey opła- 
cić się -nie może. 

Zanadto szanują prawo własności, i w tej mierze oddaję panu Dzwonkowskiemu wszelką 
sprawiedliwość, iż bronić jej należy — z drugiej strony jednak zauważyć muszę, że gdyby w imię tej 
zasady nie dopuszczono wywłaszczenia na cele górnicze, rozumie się 78 odpowiedniem wynagrodze” - 
niem, przedsiębiorcy naftowi zostaną nadal oddani dowolności właścicieli gruntów, prawa ich jak 
dotąd nie będą w żaden sposób zabezpieczone, przestrzeni potrzebnych pozyskać się nie da, jeżeli 
właśnie dzisiejsza spekulacya przybierze większe rozmiary i wtedy o rozwoju. przemysłu naftowego 
myśleć nam nie można. 


Musimy więc naftę uważać za minerał zastrzeżony i byłbym za ustawą górniczą, jakkol- 
wiek z wykluczeniem co do nafty i niektórych jej postanowień. 

Dzisiejsze ustawy stwarzają nadto kolizyę, iż nafta o ile używaną jest do wyrabiania olejów 
światłowych, podpada pod ustawę przemysłową; o ile zaś służyłaby do czego innego jak naprzykład 
do wyrobu olejów rozmaitych do smarowania, benzyny i. t. d. podpada ustawie górniczej. Jest więc 
w jednym wypadku minerałem niezastrzeżonym, w drugim zastrzeżonym W pierwszym wypadku 
przebsiębiorstwa traktowane są według ustawy przemysłowej i nadzorowane przez Starostwa powiato- 
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we, w drugim według ustawy górniczej nadzorowane przez władze górnicze, a łatwo wydarzyć się 
może, że obie władze mogłyby na tej samej przestrzeni wydawać przepisy sobie nawzajem sprzeczne 
i tworzyć kolizye. bynajmniej nie przyczyniające się do roawoju tegoż przedsiębiorstwa w jednym lub 
dwóch rękach spoczywającego. Wątpliwość ta do dziś nie jest usuniętą, pomimo że już parę razy w 
czasach ostatnich sprawa przemysłu naftowego przez Wysoki Rząd i Sejm była poruszaną. 

Co do samego projektu nowej ustawy górniczej. osnutym on jest według ustaw innych 
mianowicie francuskiej, saskiej i pruskiej. 

Zgodzić się też na tę ustawę można w zupełności, prócz niektórych pojedynczych posta- 
nowień, na których zmiany w toku dyskusyi przyjdziemy uważając je za potrzebne ze względu na 
dzisiejsze stosunki naszego przemysłu naftowego. 

P: Walter: Słyszymy narzekania ogółu na ustawę górniczą, a dlaczego? ponieważ ma- 
ło kio z zasadami tejże jest obznajomiony, lecz z czasem, gdy się przekonają, że nie jest ona tak 
straszna, jak się zdaje, wtedy opinia zupełnie się zmieni. Najlepszym dowodem jak dobroczynnie dzia- 
ła ustawa górnicza jest Bóbrka, która od początku swego istnienia należy pod jurysdykcyę ustawy 
górniczej. Tam każdy chłop, chociaż nie posiada może nawet własnego zagonu, jednak posiada kapitał 
kilkuset reńskich i ma zapewniony byt swój i swej rodziny. 

Pan Łukasiewicz skarzy się, że władze administracyjne nie dbają o przedsiębiorstwo nai- 
towe. Muszę tę rzecz wyjaśnić. 

Inna jest ingerencya władz politycznych a inna władz górniczych. Władze polityczne dla 
braku odpowiedniego fachowego wykształcenia nie mogą wpływać na przedsiębiorstwa z natury gór- 
nieze, tak, jak by to było, gdyby nafta pod nadzór władz górniczych należała. 

Władz górniczych nie jest zadaniem  przypatrywanie się bezczynne do robót górniczych, 
ale muszą one czynnie występywać jako doradzey. Urzędnik górniczy musi iść z postępem wiadomo- 
ści górniczych, i w miarę tego na podwładne przedsiębiorstwa wpływać; wszystkie czasopisma górni- 
cze pobiera na koszt rządu, a rozporządzenie Ministra powiada, żeby urzędnik okręgowy pod osobistą 
odpowiedzialnością każde przedsiębiorstwo wspierał radą i czynem. Urzędnik górniczy na koszt Rządu 
odbywa inspekcye kopalń i obowiązanym jest z właścicielem porozumieć się co do prowadzenia ko- 
palń, usunięcia usterek w robotach, a uwagi te w osobnej księdze zapisuje, które stanowią nieomal 
dowód czynności urzędnika i stanu kopalń dla wyższej władzy górniczej. 

Z tego przedstawienia rzeczy widzicie Panowie, że ingerencya władzy górniczej dla przed- 
siębiorstw jest dobroczynną, 

Co do teraźniejszego sposobu eksploatacyi nafty, to jako fachowy nie zgadzam się v syste- 
mem odbudowy za pomocą otworów świdrowych, jak go w Ameryce praktykują, gdyż stosunki geo- 
gnostyczne u nas są całkiem inne, niżeli w Ameryce. 


Wydobywanie nafty u nas powinno się odbywać za pomocą szybów i chodników, od chwili 
bowiem wynalezienia aparatów nurkowych, od chwili zastosowania zgęszezonego powietrza do robót ko- 
palnianych, usunięto niebezpieczeństwo któreby zagrażało pracującym w kopalni nafty skutkiem wy- 
dobywania się bardzo silnych gazów. bądź odurzających, bądź eksplodujących. 


System wiercenia u nas wielce jest użytecznym, ale tylko jako Środek poszukiwawczy, — 
jako środek zaś odbudowy, jest on zupełnie fałszywym, bo nie stoi w stosunku do pracy i włożonych 
kapitałów. Jakaż bowiem jest manipulacya przy terazniejszej odbudowie za pomocą świdrodziur ? 
Wierci się zwykłe 50 do 60 otworów świdrowych, które wymagają ogromnego nakładu, a zawsze 
przedstawiają niebezpieczeństwo niedokończenia dziury, to jest nie dojścia do większej głębokości, od 
ezego zwykle obfitość i trwałość eksploatacyi nafty zawisła. 
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Daleko łatwiej można za pomocą szybów 1 poprzecznych chodników ściągnąc wszystką 
nafte z pewnego poziomu i robotę, któraby kosztowała n. p. 50 tysięcy zl, możnaby wykonać daleko 
mniejszym kosztem mniej więcej może 20 tysiącami zł., osiągnąwszy przytem pewny i stały rezul- 
tat, bo otworami świdrowymi, chociażby najbliżej koło siebie położonymi, nie ściągnie się wszystką 
naftę. Miałem tego dowody w Bóbree; tam zdawało się, że już kilkoma otworami świdrowymi wyczerpano 
naftę zupełnie, a tymczasem wiercąe w samym środku tychże, znaleziono naftę znowu przypadkowo w 
wyższym poziomie, niż stare otwory świdrowe sięgały. 


Musimy więc maszynami kopać koniecznie i odbudowywać nafťę po górniezemu. systema- 
tycznie, a nie dorywczo bez zasady. 


Niechee Panom głosić jeremiady o opłakanym stanie kopalà w Borysławiu, pisali o tem 
znawcy i nieznawcy tyle, że zdaje mi się, małobym miał co do powiedzenia, a to tem więcej, że 
każden z piszących tylko się rozwodził nad złem w całem tegoż słowa znaczeniu i tylko dowiodę 
Panom smutne konsekwencye tego złego stanu rzeczy. W głębokości 60—80” znaleziono w Borysła- 
wiu wosk ziemny w znacznej ilości, ale go trudno wydobyć z powodu złego założenia szybu, — i 
pierwszym matadorom górnictwa zadałbym pytanie, co zrobić, aby materyał ten wydobyć, czyli odbu- 
dować. Zwykłym sposobem uczynić tego nie można, chyba z ogromnym nakładem. Niema tu innej 
rady, jak odsunawszy się po za obręb teraźniejszych kopalń, urządzić głębokie szyby i podjechać sta- 
re roboty. To jednak ogromnych kosztów wymaga a nadto nie trali się żaden kapitalista, któryby 
dał pieniądze, bo nie masz pewności prawnej, a nadto stare roboty, nie przedstawione graficznie, za- 
wsze nasuwać będą trudności, które usunąć często ani wiedza ani rozum ludzki nie potrafią. 

Górnikowi dosyć jest, gdy powiem, cały Borysław jest do 80 sążni starem wyrobiskiem (al- 
ter Mann), owym odwiecznym postrachem każdego górnika. 


Co do przytoczonego przykładu o Anglii odpowiem, że tam zupełnie inaczej rzecz się 
przedstawia niż u nas. 

W Anglii taki lord, któren jest właścicielem gruntu, sam kopie, on sam posiada znakomite 
wiadomości geologiczne. U nas eóż zrobisz z tymi drobnymi właścicielami ? ani oni wiedzą, ani kapi- 
tałem do dźwignięcia przemysłu naftowego przyczynić się nie mogą, i tylko swojemi wymaganiami. 
za urojone prawa stają się największą zaporą tegoż. 

Słyszałem zdania, aby pozostawić właścicielowi gruntu nafię, a tylko policyę górniczą oddać 
władzom górniczom do wykonania. 

Wedle mego zdania przyczyny dzisiejszego opłakanego stanu przemysłu naftowego nie tak 
w nieodpowiednich robotach górniczych szukać wypada. jak w niekonsekwencyi wypływającej z usu- 
nięcia jej z pod ustawy górniczej. 

W zachodniej Galicyi są roboty wzorowe, tam mogę śmiało powiedzieć, policyę górniczą za- 
prowadzać nie trzeba, a jednak przemysł naftowy upada, bo spoczywa na złych podstawach, które nie 
są w stanie wytworzyć kopalnie żywotne, tylko kramarskie interesa, które wymogom nowoczesnym 
nie odpowiadają i dla tego konkurencyę zagranicy wytrzymać nie zdołają. 

Gdyby w roku 1861 niewyłączono naftę z górnietwa, niebylibyśmy w prawdzie mieli setek 
przedsiębiorstw, ale może ledwie dziesiątki z tą jednak różnicą, że byłyby to kopalnie w całym tego 
słowa znaczeniu, które by przynosiły zysk tak przedsiębiorcy, jak i ogółowi. 


Dzisiejsi przedsiębiorcy w Borysławiu żyją więcej z ubocznych interesów, z wyzyskiwa- 
nia robotników, niżeli z właściwego przemysłu. Dzisiejszy stan robotnika przy nafcie w wschodniej 
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Galicyi, jest pod każdym względem tak opiakany, że wolałbym, aby on weale tego zarobku nie miał 
jak zdemoralizowany i rozbestwiony stał się tylko zakałą społeczeństwa. 

Ustawa górnicza tworzy całość konsekwentną i dobrze obmyślaną, a zatem jeden ustęp 
z niej wyjąć i do przedsiębiorstwa zastosować, byłoby niekonsekwencyą, która by się sama karać 
musiała. 

Pominąwszy kolizye, jakie wynikną między górnikiem na minerały wolne, 8 górnikiem 
nafeiarzem, podnoszę tylko to, że policya górnicza jako system, tylko przy górnietwie zastosować się 
da, a taka łatanina ustaw, za sobą najgorsze pociągnie skutki. Nie eksperymentujmy więc z przemy- 
słem naftowym. któren w skutek eksperymentowania w tak opłakanym znajduje się położeniu, postę- 
pujmy konsekwentnie, uznając naftę jako górniczo wolny minerał, i tylko przejściowe stosunki między 
teraźniejszym a przyszłym stanem starajmy się jak najodpowiedniej ureeuluwac, proponując odpo- 
wiednie przepisy przejściowe nowej ustawy górniczej. 

Wny. Przewodniczący: Zapisani są jeszcze do głosu: Pan Syroczyński. pan Łuka- 
siewicz i pan Dzwonkowski. Myślę, że po wysłuchaniu tych Panów dla spóźnionej pory odroczymy 
posiedzenie do godziny 7. wieczorem. 

Poprzód jednak pozwolę sobie kilka uwag poczynić eo do wygłoszonych tu zdań. 

Nie idzie tu o to, ażeby po wyczerpaniu wszystkich argumentów za jednem lub drugiem 
zapatrywaniem następnie glosowano. Głosowanie nasze rzeczy nie rozstrzygnie. Mamy do czynienia 
z jednej strony z wyrobionem zdaniem Ministerstwa, ażeby naftę i wosk ziemny policzyć do mine. 
rałów zastrzeżonych, a z drugiej strony mamy do czynienia z prawie jednomyślni" powziętą uchwala 
byłej Reprezentacji krajowej. 

Wynik tedy obrad naszych powinien doprowadzić ile możności do przekenania albo Sejmu 
albo Rządu. Dla tego sądzę, że powinniśmy w innej może formie obradować, a mianowicie wszyst- 
kie argumenta przytoczone za jednem lub drugiem zapatrywaniem pojedynezo wziąć pod rozwagę 
i o doniosłości tych argumentów orzec. 

Możebyśmy więc po wysłuchaniu pana Syroczyńskiego poszli ta droga, iżbyśmy przede- 
wszystkiem przytoczyli te niedogodności i te przeszkody rozwoju przemysłu nuitowego, które wynikają 
z obecnego stanu rzeczy, — co przeszkadza przemysłowi nafty, a eo głównie wosku ziemnego, — a na- 
stępnie byśmy przeszli do argumentów czerpanych tak w teoryi jak w praktyce. 


Jeżelibyśmy potem rozważyli, które argumenta za jednem lub drugiem zapatrywaniem są 
rzeczywiście takie, iż zasługują na bezwarunkowe uwzględnienie, gdybyśmy zupełnie zbliżyli zdania 
mało się różniące, możebyśmy doszli ostatecznie do jednego argumentu, ale stanowezego, roztrzygają- 
cego czyto w jednym czy w drugim kierunku. 

Pan Syroczyński ma głos. 

P. Syroczyński: Pozwolę sobie zwrócić uwagę Panów co do tormalnego traktowania rzeczy, 
że może byłoby właściwiej kwestye: czy nafte podciągnąć pod zaprojektowaną ustawę górniczą, usu- 
nąć z pod dyskusyi, a postawić kwestyę tak: czy chcemy dla nafty ustawy takiej, któraby przyjęła 
możność wywłaszczenia właścicieli, czy chcemy ustawy nie dopuszczającej wywłaszczenia. Obie bowiem 
ustawy — tak obecna, jak przyszła, są z pewnych względów niedogodne i niestosowne dla Galicji. 


P. Łukasiewiez: Muszę odpowiedzieć p. Walterowi, że tam, gdzie p. Walter z p. 
Windakiewiczem pracował, to tam były roboty jeszcze najracjonalniej prowadzone w całym kraju. 


Chodzi o to, ażeby czy to staraniem kraju, czy rządu, czy ogółu gospodarstwo przemysłu 
naftowego na jakieś racjonalniejsze weszło tory. Idę dalej nawet i powiem, że trzeba, aby przyszły 
kapiiały z zagranicy. To nas nie zgubi, ale to nam produkcyę ułatwi i przemysł dźwignia Ameryka 
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doszła do 2000 stóp głębokości, unas jeszcze 1000 się nie dokopano. Roboty nasze, wiem, że są niedo- 
kładne, ale formalna niemożliwość jest prowadzić je racjonalniej. Trzeba aby kraj, czy rząd, czy towa- 
rzystwo jakieś wzięło przemysł w należytą opiekę, aby przemysł ten był pod jakąś sumienną dyrekcyą. 

Kapitałów nie mamy, a wkłady na tę gałęź przemysłu potrzebne są ogromne ; nie mamy 
też odpowiednich sił technicznych. Potrzebną wiee jest koniecznie jakaś opieka ustawą określona, by 
przemysł naftowy nie gubić ale dźwignąć i ustalić, a to wszystko tylko na podstawie wolności gór- 
niezej uskutecznić się da. 

P. Dzwonkowski. Bardzo praktycznie postawił pan Syroczyński kwestyę, byśmy dy- 
skutowali o prawie wywłaszczenia. Dziś to jest kwestya gruntowną. Co do mnie, chociaż właściwie 
jestem tylko przedsiębioreą, bo w moim majątku nafty niema, muszę stanąć na stanowisku właścicieli 
gruntów naftowych, gdyż ci w naszych naradach nie są reprezentowani, i oświadczam się za tem, 
aby zrobiono raz koniee z dzisiejszą gospodarką i z całym nieporządkiem obeenym. 

Byłbym może za tem, aby nadać w pewnych razach możność wywłaszczenia właścicieli za 
słusznem wynagrodzeniem, lecz sprzeciwiać się najstanoweze) muszę takiamu bezwarunkowemu wywła- 
szezeniu, jakieby było konsekwencyą przyjęcia $. 1. Spotkałem się z zarzutami dwóch panów, którzy 
mi dowodzili, że przemysłowa ustawa byłaby złą. Przytoczono Bóbrkę, że tam ustawa górnicza ma 
dobry wpływ. Mnie się zdaje, że zależy to od indywidualności. — U mnie jej niema, a odwołuję się 
jednak na panów Łukasiewicza, Fedorowicza i Waltera, którym stosunki mej kopalni są znane, że tam 
porządek egzystuje, — a wiadomo Panom, że stan ludu z którym mam do czynienia, był taki, że jak 
co skradziono w okręgu kilku mil, to szukano nie gdzie indziej tylko w Osobniey albo Harklowy, i z pe- 
wnością znaleziono. — Z Osobniey lub Harklowy, za dawnych absolutnych czasów nie puszczano ża- 
dnego chłopa na jarmark do Jasła bez pozwolenia mandataryusza ; — do znanej niedawno popełnio- 
nej kradzieży kasy powiatowej w Jaśle, należało 11 chłopów z Osobniey i żyd z Harklowy, ale 
z Harklowy już ani jeden włościanin i doprowadziłem do tego, że mi ani jedna szpilka od kilku lat 
nie zginęła. 

Jestem więc za tem, żaby wywłaszczenie w danym razie było możliwe , prawo górnicze 
może być wprowadzone, lecz dodajmy kilka $$. osobnych eo do nafty. 

We Wiedniu wprawdzie jest dążność taka, że nafta jest własnością ogółu,i że należy mu 
ją oddać. Dla czegoż jednak my mamy wyrządzaó krajowi tę krzywdę, dla czegoż mamy bezwarun- 
kowo odebrać właścicielowi jutro to, eo wczoraj było jego własnością. Jestem przekonany, że kraj na 
to nie przystanie, że Sejm na to się nie zgodzi, i od swej dwukrotnej uchwały nie odstąpi. 


Wny. Przewodniczący: Odraezam posiedzenie do godziny 7. wieczorem. 


(Koniec posiedzenia o godzinie 13|, w południe). 
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Dalszy ciąg posiedzenia 


dnia 10. stycznia 1878. o godzinie 7. wieczorem. 


(Obecni ciż sami.) 


Przewodniczący Wny. Dr. Wereszczyński. 


Wypada nam teraz powrócić do kwestyi najgłówniejszej t. j. czy wywłaszczenie konie- 
cznie putrzebnem jest dla rozwoju przemysłu naftowego. 

Zawezwalem tu jednego stenografa z naszego  Ekspedytu, aby nam ułatwił spisanie 
protokołu. Ponieważ jednak stenografuje sam jeden, a my przemawiamy bez względu na to, więc 
wygotowania protokołu raniejszego posiedzenia wymagać nie można. 

Jak w tej mierze postąpić, muszę zasięgnąć zdania Panów. Albo p» wypracowaniu ste- 
nograficznych zapisków, rozeszle je Panom byście je poprawili, albo po spisaniu pobieżnem, ja sam 
z tego sprawozdania pezostawie to, co jest ważne, a opuszczę to, co jest muiej ważne i w ten 
sposób ułożę protokół, który na ostatniem posiedzeniu zostanie odezytauy. 

(Głosy: To rzeczy nie zmienia. Jedna i druga droga jest dobrą.) 

P. Dr. Roiński: Ponieważ pan dr. Wereszczyński sam tę rzecz na siebie bierze, więc 
uwalnia to nas od pracy. Ja sądzę, że drugie obrać należy. 

(Głosy: Tak — tak.) 

Wny. Przewodniczący: Pandr. Tarnawiecki ma głos. 

F. Dr. Tarnawiecki: Po tylu wymownych poprzednich mowcach nie wiele bym mógł 
dodać. 

Zastanowiwszy się nad cała sprawą, przychodzę także do przekonania, że wywłaszczenie 
stanowi konieczny warunek, a to nawet, polegając na powodach, które przeciwnicy, p. radca 
Orlecki i p. Dzwonkowski podają, że tak jak dziś, na przyszłość pozostać nie może i nie po- 
winno. Skoro tak jest, potrzeba szukać środków, ażeby możua dojść do tego, co stanowi bogactwo 
naszego kraju i co przez lat tyle nie dało się wydobyć. 

Mamy przykłady, — ja sam byłem w tem położeniu, że mając widoczne ślady tego bo- 
gactwa, i wiedząc że możnaby je wydobyć, z założonemi rękoma siedzimy, i nie bierzemy się do tego, 
bo nas przykłady smutne nauczyły, że jeden z drugim porwał się, a nareszcie z powodu braku 
kapitału dał spokój, i tylko na straty się naraził. 

Wywłaszezenie sprowadzi konkurencyę przedsiębiorców, a ta tylko na korzyść kraju 
wyjdzie. 

Jeżelibyśmy czekali, aż właściciele sami do działania na seryo się zabiorą, to nasi są- 
siedzi nas ubiegną. Tam już bowiem skrzętnie i pilme biorą się do tego, aby posiąść tę część in- 
dustryi, do której my się bierzemy, 
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Pan radca Orlecki był przeciwny wywłaszczeniu z dwojakich względów. Raz dla tego, 


że nie zachodzą tu dwa warunki potrzebne do takiego ograniczenia, a mianowicie: pierwszy waru- 
nek, żeby minerał był rzeczywiście i przeważnie potrzebny. 


Ja myślę, że ten minerał jest bardzo potrzebny; od dnia do dnia potrzeba jego coraz 
bardziej czuć się daje. Nareszcie konsumeya wykazuje, jak wiełki jest popyt na ten produkt, który 
zastępuje miejsce daleko droższych środków oświetlenia dla tych szczególnie warstw, które nabyć 
tamtych nie mogą. 

Pan radca Orleeki powiedział, że drugim warunkiem jest, że produkt musi być za 
pomocą niezwykłych środków uzyskany. I ten warunek zupełnie tu zachodzi, bo pokazuje się, że 
zwykłymi środkami uskutecznić tego niepodobna. Byłoby się bowiem dotąd więcej zrobiło. Więc 
trzeba środków mocniejszych, donośniejszych, a mianowicie trzeba ułatwić przystęp temu, który te 
środki posiada. 

Dalby Bóg, aby ustawa górnicza, (może nie obecna, lecz w ogóle jakaś ustawa górnicza), 
wywołała ten skutek, ażeby kapitały wyłożone bezskutecznie się wróciły, bo chromamy na to, że 
brakuje nam kapitałów. Jeżeli nie mamy nie przeciwko temu, że wywłaszczaja nas dla kolei, które 
częstokroć mniej są potrzebne niż nafta, — jeżeli wywłaszczają nas dla kolei wieynalnyeh, dla wy- 
gody pojedyńczych właścicieli, lub pewnych okręgów, jeżeli eksploatują własność naszą na drogi, 
na budynki itd., — to jesteśmy już tak oswojeni z wywłaszczeniem, że ten nowy rodzaj jego, nie 
powinien nas tak bardzo dotknąć. 

Panowie szczególny nacisk kładą, że to jest krzywdą dla mniejszych posiadłości. — Któż 
stanowi tę mniejszą posiadłość? Tę mniejszą posiadłość stanowią ludzie, którzy żydom za wódkę 
oddają swą własność ! 

Jeżeli dziś przedsiębiorca jakiś dla uzyskania industryi, weźmie część tej posiadłości, 
a gdy jedna część tej posiadłości nie wystarczy, będzie musiał pójść do drugiego i zaokrągliwszy, 
dostanie pewien teren do prowadzenia tej industryi, to na pytanie, jakie wynagrodzenie ma nastąpić, 
mogę tylko odpowiedzieć: patrzmy pod jakimi warunkami wywłaszcza bank włościański właścicieli, 
i co im daje za to! 

Pod jakimi warunkami wywłaszczenie ma nastąpić, to należy do dalszego rozwoju tei 
sprawy. — I tu trzeba dążyć do porozumienia właścicieli z przedsiębiorcami, do nakłonienia wła- 
ścicieli, aby się za wywłaszczeniem oświadczyli, bo się obawiam, że jeżeli to nie nastąpi, to Rząd 
będzie robił trudności, przeminie rok jeden, drugi i trzeci, & my do niezego nie dójdziemy. 


P. Walter: Zupełnie zgadzam się z zapatrywaniem pana dra Tarnawieckiego, co do 
użyteczności nafty. Bardzo dziwnem by było, gdybyśmy wyłączyli naftę z pod ustawy górniczej, 
jako niby mniejszej użyteczności, skoro $. 1. tej ustawy górniczej minerały wyszczególnia, rzeczy- 
wiście stokroć mniejszej dla ogółn wagi, niżeli nafta, a które żadnej roli nie odgrywają w ekonomii 
społecznej. 

Że wydobywanie nafty, tak samo jak każdego innego minerału, na sposób górniczy się 
odbywa, sądzę, jest rzeczą dostatecznie już wyjaśnioną. I dla tego, nie faworyzujmy właścicieli 
powierzchni, lecz powiedzmy: „Ty górniku masz wolność zupełną ipraeuj, a Ty 
właścicielu, musisz ustąpić ze względu na dobro ogółu.“ 


P. dr. Orlecki: Widzę z przemówień poprzednich szanownych mowców, że mam 
przeciw memu zdaniu przeważną większość; — pozwalam sobie pomimo tego zabrać ponownie 
głos, by wypowiedzieć to, co czuję w głębi duszy, w przewidywaniu przyszłości, 


31 


Pan mecenas Tarnawiecki powiada, że złe jest, i że nie powinniśmy siedzieć z założonemi 
rękoma, Któż z nas nie czuje tego, że złe to trzeba naprawić. Ale naprawienie złego, a uznanie 
nafty za minerał zastrzeżony, nie uważam za jedno i to samo, 

Naprawienie złego jest koniecznem, ale złe to nie tkwi w tem, że właściciele rozporzą- 
dzają wolno swoją własnością, — ale w tem, że od czasu, jak u nas zaczęła się rozpowszechniać 
produkcya nafty, ani ze strony interesentów, ani ze strony władzy nie wypełniano tego, czego tak 
ważna gałęź produkcyi wymaga. Jeżeli dobrze słyszałem, w memoryale pana Syroczyńskiego za- 
warty jest ustęp tej treści: „Próbowano różnemi drogami podnieść produkcyę nafty 
w kraju, wprowadzano inspektoraty, urzędy, polieye, ale te środki okazały 
się bezskuteczne.“ 

Zdanie to wydawało mi się być ironią, albowiem nie zgoła nie robiono, pozostawiono tę 
gałęź produkeyi jako sierotę bez żadnej opieki. 

Wydział krajowy, Sejm, dopominał się o uregulowanie tej sprawy, a ile razy e. k. Rząd 
zabierał się do prac przygotowawczych w celu wydania regulaminu, występowali panowie producenci 
z nowymi pomysłami, w końcu za poddaniem produkcyi nafty pod przepisy ustawy górniczej; a jak 
gdyby jakieś fatum ciężyło nad tą sprawą, ciągłe nowe żądania spychały sprawę z właściwego 
toru i paraliżowały usiłowania Rządu centralnego zaradzenia potrzebie. 

Gdyby dawniej t, j. przed rokiem 1862. wydane, chociażby prowizoryczne przepisy, regu- 
lujące produkeye nafty, gdyby przepisy policyi górniczej także do prowadzenia przemysłu naftowego 
miały były zastosowanie, — gdyby było wydane rozporządzenie, że bez wykazania się posiadaniem 
pewnej minimalnej wielkości gruntu, koncesyi się nie otrzyma, gdyby było postanowione, że każdy, 
który o koncesyę się stara, musi albo sam być ukwalifikowany, albo wykazać się, że kierownictwo 
przedsiębiorstwem oddał fachowo wyksztaleonemu człowiekowi, gdyby dla przestrzegania przepisów 
górniezo policyjnych, byli ustanowieni w powiatach, gdzie produkcya najwięcej rozwinięta, inspe- 
ktorowie zawodu montanistycznego, — to nie słyszelibyśmy utyskiwań, jak dziś: że policyjnych 
przepisów nie zachowują; — nie byłoby tego, że jeden podkopuje drugiego, lub wodą mu szyby 
zalewa, — słowem: przedsiębiorstwa byłyby prowadzone jak należy. 

Nie robiono też nie ze strony interesentów dla uporządkowania produkcji. 

Aby zaprowadzić jakikolwiek ład w Borysławiu, ustanowił Rząd krajowy inspektora ; — 
otóż trzeba było walezyé z ogromnemi trudnościami, zanim powiodło się skłonić przedsiębiorców 
do uchwalenia małej opłaty od szybów, dla utrzymania nadzorców i straży w kopalniach. Ludzie 
ci, zostawali na łasce przedsiębiorcy i nie byli pewni, kiedy i jak ich zapłacą. Do dziś dnia jest 
pod tym względem opór. 

Powiększenie straży zawsze znachodziło sprzeciwianie się u samychże przedsiębiorców. 

Teraz co do samej produkcji. 

Jeżeliby było przepisane w myśl projektu regulaminu, o którym rano wspomnieć miałem 
zaszczyt, że każdy obowiązany jest ustanowić montanistycznie wykształconego kierownika w swojej 
kopalni, to w takim razie z pewnością nie widzielibyśmy tego, co dziś widzimy, że kopią w miej- 
seaeh nieodpowiednich, że wiercenie jest nieodpowiednie, że przypływu wody zawczasu nie zamy- 
kają, że nie ruruje się jak należy, już to dla oszczędności, już dla nieświadomości; -— lecz prowa- 
dziłoby się przedsiębiorstwa prawidłowo, zgodnie z zasadami techniki montanistycznej, nie potrze- 
bujae do tego odbierać właścicielom gruntów prawa rozporządzenia naftą w swoich gruntach. 


Nie zakładajmy rąk, ale róbmy to, co robią ci, którzy nam za wzór służyć powinni, t. j. 


Amerykanie. Wprawdzie nie jesteśmy w tak korzystnych jak oni warunkach, bo nasze stosunki geo- 
Dp* 
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logiczne są gorsze, aniżeli amerykańskie Tam zdaje się, że natrafili już na właściwy pokład, pod- 
czas gdy my jesteśmy dopiero w połowie drogi prawie. 

A zatem prowadźmy przedsiębiorstwo odpowiednio wymogom techniki, a będziemy mieli 
dochody, nie potrzebując sięgać po cudzą własność, nie potrzebując wymagać, aby nam właściciele 
odstąpili prawo dyspozycyi swoim majątkiem, czy to tytułem kupna, czy z innych prawnych pod- 
staw im przynależnego. 

Otóż ponieważ u nas stosunki geologiczne tak trudne, zdawałoby się, że tylko prowa- 
dzenie przedsiębiorstw na wielką skalę, z ogromnymi nakładami jest możliwem. 

Jeżeliby się sprawdziło, co powiada Windakiewicz, że należy sięgać do 1500 stóp, to w takim 
razie potrzebaby nadzwyczajnych środków, i odszukanie tych pokładów połączoneby było z nad- 
zwyczajnem ryzykiem, 

Ale moi Panowie, znaczy to przed niewodem ryby łowić. Jeszeze prawdziwych pokładów 
nie odkryto, a już cheemy windykować sobie prawa. Ustawa górnicza zastrzega prawo temu, który 
pokład odkryje, a to mi się nie zdaje słusznem, aby ten, który poszukuje dopiero, miał prawo wła- 
sności tego, czego nie znalazł. 

Dalej miałem do powiedzenia, że wywłaszczenie przy budowlach, przy kolejach żelaznych 
etc., — a uznanie nafty za minerał zastrzeżony, nie jest jedno i to samo. Jak sobie przypominam, 
przy ostatnich obradach Sejmu nad tą sprawą, w Kkomisyi były zdania podzielone, mniejszości 
i większości. Mniejszość przypuszczała wywłaszczenie, ale takie, jak przy kolejach, przy gruntach 
pod drogi zajmowanych ete. Powiedziano wtedy, że jeśli przedsiębiorca przyjdzie, i powie: ja chcę 
szukać, bo mam ślady tego minerału, — zostawmy właścicielom pierwszeństwo przez trzy miesiące, 
a jeśli z tego nie skorzysta, wtedy przedsiębiorca ma prawo. To jest wywłaszczenie takie jak przy 
kolejach. Ale projekt tych Panów, którzy są za regalem, idzie dużo dalej; — chcą aby postano- 
wiono, że naftę jako minerał zastrzeżony wyjmuje się z pod prawa właścieiela, i może ją posiąść 
każdy, kto uzyska nadanie górnicze. To są dwa pojęcia, które wypada dokładnie rozróżniać. 

Gdybym miał przekonanie, że wyłączenie nafty z pod wolnego rozporządzenia własnością 
wyjdzie na korzyść rzetelnym producentom, którzy rzeczywiście chcą podnieść produkcyę, tobym 
jeszcze rozumiał, dla czego przeciwnicy mego zdania, upatrują potrzebę tej ofiary dla dobra ogółu. 

Mam jednak przekonanie, że nie rzetelni nie prawdziwi przedsiębiorcy, ale spekulanci, 
którzy spekulują na to, aby uzyskać takie miary górnicze, i pola ochronne, aby zaledz pola górnicze 
i frymarczyć niemi, że ci będą ciągnąć zyski z tego, — a tego najwięcej się obawiam, bo oni wy- 
zyskiwać będą rzeczywistych przedsiębiorców, wyzyskawszy wprzód ustawę, 

Pan komisarz Walter powiada: „nie faworyzujmy właścicieli*, Tego nie pojmuję. Jeżeli 
komuś pozostawia się jego własność, czy to można nazwać faworyzowaniem? Mnie się zdaje, że 
każdy, który ma jakąkolwiek własność, ma święte prawo ją zatrzymać, i obowiązkiem władzy jest, 
utrzymać go przy własności. Tego faworyzowaniem nazwać nie można. 

Owszem, żądanie, aby nafta była regalem, jest żądaniem złożenia ofiary na ołtarzu 
ojczyzny dla dobra publicznego. Jeśli to żądanie nie jest ugruntowanem na koniecznej potrzebie 
kraju, natenczas jest krzyczącą niesprawiedliwością; jeśli zaś jest ugruntowanem, naówczas nie jest 
faworyzowaniem właścicieli, ale żądaniem od nich ofiary. 

Nie chodzi tu o faworyzowanie jednej lub drugiej strony, chodzi o umożliwienie 
produkcji. 

Wiemy, że minerał może być tylko wówczas zastrzeżony, jeżeli produkeya jego, (nie jak 
tu powiedziano z wielkiemi trudnościami i z niezwykłymi kosztami jest połączoną) ale z takiem 
ryzykiem i z takim nakładem, iż niepodobna, ażeby się ktoś jej podjął, jeżeli nie ma zapewnionej 
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wolnej dyspozycyi minerałem, który odkrył, Jeżeli by ten warunek tu nie zachodził, a twierdzą, 
że nie zachodzi -- to byśmy raczej przedsiębioreów faworyzowali, a ustawa, któraby kogokolwiek 
faworyzowala, byłaby niesprawiedliwa. 

Mylnem jest to przekonanie. że jedynie wywłaszczenie spowoduje dostarczanie wielkiej 
ilości nafty po cenach zniżonych. A że tak nie jest, że bez tego możemy mieć nafię po cenach 
zniżonych, najlepszym dowodem jest to, iż zaslaniamy się ełami oehronnemi, bo się boimy, ażeby 
nie staniała, bo napływ jej jest tak wielki, że zagraża naszej w początkach będącej produkcji. 

W Ameryce, pomimo że nafta nie jest regalem, produkcya jest możliwą. — Jest 
i będzie ona możliwą u nas, jeżeli potrafimy udoskonalić naszą technikę górniczą, jeśli skorzystamy 
z najnowszych doświadczeń i badań geologicziych, jeżeli siłami zbiorowemi państwa i kraju we- 
źmiemy się do rzeczy, jeżeli założymy szkoly montanistyczne, jeżeli ułatwimy sobie kredyt przez 
utworzenie n. p. banków odpowiednich, naówczas co się stać może, stanie się bez regalu, pro- 
dukcya w kraju się podniesie, i nie będziemy potrzebowali sięgać do wywłaszczenia 


Wy. Przewodniczący: Ponieważ zadaniem obeenej dyskusyi jest dokładne ocenienie 
argumentów przytoczonych za jednem lub drugiem zapatrywaniem, i żadne tu wypowiedziane zdanie 
nie powinno pozostać bez odpowiedzi, zatem zauważyć muszę, że pan radca Orlecki zwrócił uwagę 
na zasadę, iż tylko tam nadanie górnicze jest usprawiedliwione, gdzie odkryto pokład minerału 
zastrzeżonego w jego naturalnem położeniu, i że przed nadaniem musi być sprawdzone, że mine- 
rał na swojej naturalnej podstawie odkrytym został; następnie sądzi pan radea Orlecki, że zasada 
ta nie da się zastosować do nafty w tych stosunkach geologicznych, jakie u nas zachodzą, że 
władza górnicza z sumiennem przekonaniem, nigdy nie będzie mogła orzec, jako nafta została zna” 
lezioną na naturalnym pokładzie, az tego powodu zastosowanie ustawy górniczej do nafty, zaliezenie 
jej do minerałów zastrzeżonych, jest niemożliwe, 


Wypowiedziane przez pana radcę Orleckiego zdanie pierwszorzędnej w tej sprawie donio- 
słości, pozostało dotychczas bez odpowiedzi. 

W dalszej dyskusyi prosiłbym, aby tego argumentu nie pominąć, i albo uznać go jako 
słuszny, albo w taki sposób ze stanowiska górniczego odeprzeć, który usuwa wszelkie wątpliwości. 


P. Fedorowicz: Mówiąc o ele ochronnem, wspomniał między innemi pan Orlecki, 
iż obawiamy się, aby nafta amerykańska nie zabiła pr.dukcyi krajowej. Nie tylko ztąd, lecz 
i z innej strony zagraża nam niebezpieczeństwo, a to od strony Mołdawii i Azyi. Projekt komisyi 
w Radzie państwa mówi o milionach pudów wosku ziemnego i nafty, wydobywanych nad morzem 
kaspijskiem przy nakładach niewielkich, które już obecnie transportują się w posełkach próbnych 
aż na Niżny-Nowogród, a z tamtąd spławnemi rzekami na południe do Czarnego morza, i znowu 
Dunajem do Austryi. 

Jest wiee obawa, iż uporządkowanie przemysłu naftowego u nas może przyjść za późno, 
a to przedewszystkiem pod względem pewności posiadania terenu, jeżeli bowiem kapitały: krajowe 
nie są dla przedsiębiorstwa naftowego pozyskane, to właśnie z tego powodu, iż nie ma możności 
zapewnić praw kopalnianych układami prywatnymi. 

Co do wątpliwości, czy nafta i wosk ziemny znajdują się u nas na pokładach natural- 
nych, — wątpliwości tych nie ma, gdyż kwestya ta jest już geologicznie sprawdzoną, — Inne pytanie 
zachodzić by mogło, czy minerał ten opłaci się wydobywać, czyli jak się wyraża ustawa, dziś 
obowiązująca: „ob das Mineral abbauwürdig sei?* 

Otóż nowo projektowana ustawa górnicza nie wymaga ocenienia w tej mierze, i wy- 
starcza do uzyskania nadania pola górniczego, jezeli minerał na swem naturalnem legowisku „seiner 
natürlichen Lagerstatte* jest znalezionym. 
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Nafta jako minerał płynny, znajdować się więc może w łupkach bitumznicznych, pia- 
skowcach i t. p. 

Czy zaś nafta, wosk ziemny, asfalt i t. p., mogą być rozumiane pod nazwą „Bitumen“ 
jak opiewa $. 1. nowo projektowanej ustawy, nie sądzę, i dla tego też na ankiecie w Starostwie 
górniczem w Krakowie, do której bylem powołanym wraz z obecnym tu panem Walterem, dodano 
de dotyczącego ustępu zamiast „Bitumen*: „Stein-, Berg- oder Erdól, Bergtheer, Asphalt, Erdwachs 
(Ozokarit) und insbesondere bituminóser Schiefer mit allen auf d-rselben Lagerstitte vorkommenden 
Kohlenwasserstoffverbindungen,^ które pod tą ogólną nazwą mineralogiczną „Bitumen“ rozumianemi 
być nie mogą. 

P. Dr. Roiński: Dyskusja stanęła na tem, czy wywłaszczenie jest koniecznem, czy nie. 
Mówiąc o wywłaszczeniu potrzeba najpierw orzec, czy naftę i wosk ziemny podciągnąć pod ustawę 
górniczą, a to dopiero wpłynie na ocenienie, czy należy wywłaszczyć czy nie, bo tu pojęcie wywła: 
szezenia, nie jest wywłaszezeniem w scisłem tego słowa znaczeniu Dotknął tego pan radca Orlecki, 
a ja to dokładniej przedstawię. Otóż „wywłaszczenie ma nastąpić* znaczy w górnictwie: że właściciel 
ma oddać cały swój grunt do dyspozycyi przedsiębiorey, ma oddać grunt, t. j powierzchnią jego i 
wszystko co się w gruncie znajduje, t. j wszelkie zastrzeżone minerały, a zadowolnić się wyna- 
grodzeniem za wartość powierzchni bez względu na podziemne skarby obliczoną. 

Gdy wywłaszczenie następuje dla innych celów, gdzie nie chodzi o to, czy w gruncie 
znajdują się jakie skarby lub nie, wynagradza się naturalnie właścieiela tylko za powierzchnią, gdyż 
o nig tylko chodzi, właściciel zresztą o spoczywających pod powierzchnią skarbach nie ma wia- 
domości. Wywlaszezenie dla celów górniczych zaś następuje wówczas, gdy skonstatowanem jest, że 
w tej ziemi znajdują się minerały wydobywać się mające a mimo tego wywłaszcza się tylko 
powierzchnią za wynagrodzeniem, zaś zastrzeżone i już odkryte minerały wywłaszcza się bez 
wynagrodzenia. 

W tym razie nie jest to wywłaszczeniem za wynagrodzeniem, bo się pozbawia właści- 
ciela w części jego prawa własności. Naturalnie, że takie wywłaszczenie teoretycznie biorąc jest 
naruszeniem prawa. własności, 

Postawmy jednak tę kwestyę z tego stanowiska, czy nafte i wosk ziemny należy uważać 
za minerały zastrzeżone, czy nie, —a w takim razie, gdy przywykliśmy do tego, że minerały zastrze- 
żone wyjęte są z pod prawa dyspozycyi właściciela, zastrzeżone dla ogółu, naruszenie prywatnej 
własności przestanie być drażliwem. 

W niektórych rzeczach zresztą już dzisiaj ustawa zna takie częściowe wywłaszczenie 
właścicieli bez wynagrodzenia. I tak według obowiązującej nas ustawy, skarb jakikolwiek, przez 
trzecią osobę znaleziony, nie przypada w całości właścicielowi gruntu, w którym był znaleziony, 
lecz tylko w połowie, druga zaś połowa przypada znalazcy. Ustawa uznaje przeto za zasadę, że 
niedość jest być właścicielem pewnej rzeczy, lecz trzeba mieć wiadomość o jej istnieniu, trzeba 
ją posiąść, 

Że minerały ukryte w ziemi są skarbami, to jest pewne, a że zn&lazeom tych skarbów 
należy się wynagrodzenie, nie ulega wątpliwości. Zdaje mi się, że myśl ustawy, którą przytoezylem, 
była ta, iż już sam traf znalezienia trzeba w pewnym stosunku wynagrodzić; a cóż dopiero, gdy 
do tego trafu przyczynia się umiejętność, kapitał i staranie. Tutaj już nie ślepy traf kieruje znalazcą, 
lecz tu człowiek z poświęceniem wiedzy, kapitału i pracy podejmuje szukania, i taki znalazea 
powinien wedle pojęć o prawie własności większy mieć udział, niż ten, eo trafem znalazł rzecz 
dotąd nikomu nieznaną, przez nikogo nie posiadaną. 

Zdaje mi się, że da się to pogodzić z pojęciem prawnem, że własność nie jest bez- 
względną, że mianowicie, jeżeli właściciel gruntu o rzeczy, która spoczywa wewnątrz gruntu nie 
ma wiadomości, tej rzeczy jako własnej nie posiada. 
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W tym wypadku, według ustaw górniczych, nie jest właściciel gruntu uważany za wła- 
$eieiela nieznanych mu minerałów, lecz ta osoba, która fizyczne wydobycie doprowadzi do skutku; 
na rzecz więc tej osoby winien właściciel odstąpić i powierzchnią gruntu, zadowalniajae się wyna- 
grodzeniem za takową, jako rzeczy przez niego jedynie posiadanej. 


Bez wszelkiej wątpliwości przysłuża społeczeństwu prawo do zarządzeń w myśl powyż- 
szej interpretacyi o prawie własności. 

W tej myśli ustawa górnicza na przykład oznacza, że ponieważ węgiel, którego eksplo- 
atacya połączoną jest z znacznym nakładem kapitału i nie może być wykonywaną przez właściciela 
powierzchni gruntu, pracę swą ku tej powierzchni kierującego, gdy dalej minerał ten jest rzeczą ala 
społeczeństwa niezbędnie potrzebną, przeto wyjmuje sie minerał ten z pod prawa własności posia- 
daeza powierzchni ziemi, i oddaje się takowy znalazey jako osobie w myśl ustaw górniczych 
uprawnionej. 

Mnie się zdaje, iż dyskusja niewątpliwie skonstatowała, że nafta i wosk ziemny są na 
równi jak węgiel, srebro i t. p., tak samo miuerałami dla ogółu niezbędnie potrzebnymi i ta- 
kimi, które tylko znacznym nakładem kapitałów i umiejętności mogą w takim stopniu być wy- 
dobywane, ażeby społeczeństwo zysk miało. 

Jeżeli tak jest, to nie możemy nie innego powiedzieć, jak tylko — że minerały, o których 
mowa, muszą być wyłączone. 


Ja bym się nie zgodził z tem, aby powiedzieć — jak tu ktoś chce — że dozwolone jest 
tylko szurfowanie t. j. szukanie, a jeżeli się znajdzie, to pozostaje własnością właściciela. 


Szukanie bowiem wymaga nakładów kapitału i wiedzy, przyczem: gdy się znajdzie — 
absolutnie tylko właściciel skorzysta, a jeśli się nie znajdzie, — w takim razie całą stratę 
ponosi przedsiębiorca. 

W takim razie poszukiwanie jest absolutnie niemożliwe. 

Obawa, aby tylko spekulanci korzystali z wywłaszczenia, jest plonna. 

Ustawa zapobiega temu, bo dozwala poszukiwać każdemu, za wynagrodzeniem właści- 
ciełowi gruntu szkody przez poszukiwanie wyrządzonej. Przedsiębiorca może wprawdzie także 
nabyć tylko pole ochronne, ale wtedy musi wykonać: raz, pewne roboty ustawą wskazane, 
które wymagają pewnego nakładu kapitału, a powtóre, musi je dalej prowadzić, bo inaczej 
bedzie miał do czynienia z władzą górniczą. A więc ma on pole ochronne tak długo, jak długo 
jest rzetelnym poszukiwaezem. Spekulanci znajdą się dopiero wtedy, gdy ów rzetelny poszukiwacz 
coś znajdzie, a wówczas czy spekulanci będą wydobywać, ezy on, to już zupełnie obojętne. 


Zresztą zdaje mi się, że wszycy jak tu jesteśmy, a nawet pan Orlecki zgadzamy się na 
to, ażeby wydobywanie nafty i wosku ziemnego poddać ustawie górniczej, wszyscy żądamy: by 
wszystko to, co ustawa górnicza dla produkcyi wszystkich innych minerałów za konieczne uznaje, 
i tu miała zastosowanie, tylko eo do tego jedynego, a koniecznego warunku: wywłaszczenia wla- 
ścicieli — nie wszyscy się zgadzamy, 


Jeżeli zachodzi taka analogia między naftą a innymi minerałami zastrzeżonymi, pytam 
się: na jakiej podstawie mamy przeto naftę wyłączać z pod minerałów zastrzeżonych? chyba tylko 
dla tego, że myślimy, iż potrafimy wydobywać sami bez przypuszczenia obcych przedsiębiorców. 
Dla czego nie opieramy się wywłaszczeniu innych minerałów, n. p. węgla kamiennego? bo wiemy 
że w obec faktycznego stanu rzeczy nie nie zyskamy, opieramy się zaś przy wyłączeniu nafty i wosku 
ziemnego. ponieważ te minerały dotyehezas jeszeze nie zostały pod każdym względem nznane za 
zastrzeżone, jakkolwiek niewątpliwie należą do kategoryi minerałów zastrzeżonych. 
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Przekonany jestem ze mylimy sie sądząc, ze ma pozostawieniu tego przemysłu w ręku 
dotychczasowych właścicieli powierzchni gruntu, kraj nie ucierpi, i przekonany jestem, że zyskamy 
przy wywłaszczeniu obecnych uprawnionych. 

Pan radea Orlecki przytoczył ealy szereg uwag, w jaki sposób mają być przedsiębiorstwa 
podjęte, aby były prowadzone racyonalnie, z korzyścią dla kraju. Ależ to, czego pan Orleeki żąda, 
wymaga takiego nakładu kapitałów i takiej wiedzy, i takiego ryzyka ze strony poszukiwacza, że nie 
wywłaszczając właścicieli, staniemy na tym stanowisku, iz eksploataeya wcale się nierozwinie, że żaden 
właściciel nie bedzie robił nakładu kapitału, zaezem wszystko pójdzie trybem dotychczasowym. Albowiem 
właściciel, który swym małym kapitałem cokolwiek nafty wydobędzie, nie pójdzie głębiej za nią, bo mu 
kapitału nie stanie, ani mu jego wiedza środków nie przysporzy. Iść coraz głębiej, jest tu zadaniem, które 
lest mozliwem tylko przy większych i bardzo wielkich przedsiębiorstwach, przy małych i średnich jest 
to absolutnie niemożliwem. I myślę, ze nie wielką krzywdę byśmy wyrządzili samemuż właścicielowi, 
wyłączając naftę z pod jego dyspozycyi, a przynajmniej nie większą od tej, jaką mu się wyrządza, 
zabierając mu inne minerały. Bo te inne w jego ziemi się znajdują, i da się obliczyć o „ile one wła- 
sność jego stanowią, gdy przy nafcie jest to niemożliwe, bo nafta śŚcieka od jednego, drugiego i 
trzeciego sąsiada. Stosunek jest taki, że właściciel nie dobywa swój własny produkt, lecz 
dobywa właspość wspólną bez wszelkiego wynagrodzenia za nią 

Jeden właściciel bierze minerał z gruntu drugiego, badania bowiem wykazały, że nafta 
sączy się szezelinami z rozmaitych odległości, to jużei zabiera się cudzą własność. 

I temu niezapobiegnie udoskonalenie techniki, jak mówi pan Orlecki, owszem sądzę, że 
zabieranie obcej własności, będzie na większą skalę się odbywać wtedy, gdy pozostaniemy przytem, 
eo jest obecnie, a zeeheemy cokolwiek unormowaé racyonalną produkcyę. 

Z tych względów na postawioną kwestyę, czy wywłaszezyć, czy nie, odpowiadam: uwa- 
żam naftę jako minerał zastrzeżony, przeto należy ją wywłaszczyć jak każdy inny minerał zastrzeżony. 

Chciałem jeszcze powiedzieć, że tu niema wywłaszczema w właściwem tego słowa zna- 
czeniu, bo za tę warstwę spodnią gruntu — gdy przyjdzie do wywłaszezenia nie się nie da; mine- 
raf właścicielom zabierze się bezpłatnie, i tylko wynagrodzi się ich za powierzchnię gruntu. Tu 
sehodze do tego — i to chciałem sprecyzować, że nie pojęcie wywłaszezenia, ale tylko pojęcie 
zastrzeżenia minerału trzeba rozumieć tu w ustawie górniczej, jeżeli takowa mówi, że co do 
zastrzeżonych minerałów nadanie zostaje udziełone w sposób górniczy. 

P. Syroczyński: Pragnę odpowiedzieć na twierdzenie pana radey Orleckiego, że 
minerały w ten sposób jak nafta się znajdujące w ziemi, nie można podeiągać pod ustawę górniczą. 
Wszystkie ustawy górnicze. a mam tu na myśli francuską, belgijską, pruską, włoską i austryacką, 
podciągają pod prawo górnicze nietylko minerały ułożone w formie pokładów, (Sehiehten, 
couches), ale też znajdujące się we wszelkich innych formach jak n. p. żyłach, (Flótz, veine), 
gniazdach i t. d. 

Żyła kruszeowa nie jest zaś niczem innem, jak szczeliną w opoce czyli skale, wypełnioną 
materyami krzemienistemi i metalicznemi. Nie wchodzi prawo górnicze weale w to, jakim sposobem 
ta szezelina napełnioną została, czy minerał użyteczny dostał się do niej z góry czy z dołu, czy 
od razu był tego gatunku, który my tam znajdujemy czyli się przerodził (uległ metamorfozie), ale 
powiada, że znajduje sie tu przedmiot potrzebny dla kraju, którego nie można wydobywać bez 
kosztownych poszukiwań i znacznego kapitału zakładowego, że więc powinien korzystać z przywilejów 
ustawy górniczej, 

W formie żył takich spotykamy znaczną część rud ołowiu, cynku, iskrzyki żelaza i miedzi 
it. p. Otóż geologiczne znajdowanie się nafty nie różni się niczem od wyż wymienionych żył. 
Płynny stan przedmiotu minerału, nie orzeka tu wcale o jego przynależności, bo cząstka płynna, 
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która przepływa w tej chwili po nadanej im powierzchni, jest w niej i jest im nadaną własnością. 
Jeżeli mówią, że wosk bywa wypiętrzony i z tego wnioskują, że on nie jest „auf seiner natürlichen 
Lagerstatte*, to me słusznie, bo naprzód takie wypiętrzenie jest li lokalnym zjawiskiem i masa 
wosku nie przestaje być na swojem miejscu, odnośnie do czasu, w którym go poszukujemy i wydo- 
bywamy, a czy jest na niem odnośnie do geologicznych epok formacji, to w to nie wchodzi ustawa 
górnicza dla żadnego minerału, — a przedewszystkiem dla analogicznych do nafty żył kruszeowyeh, 
którym przypisują pochodzenie wybuchowe t. j. ogniowe, a więc one są niezawodnie odnośnie do 
geologicznych epok nie na swojem miejscu, 


Nareszcie dodam dla usunięcia wszelkiej wątpliwości co do znaczenia wyrazu ,natür- 
liche Lagerstiütte*, że ustawy górnicze dopuszczają nadanie na hałdy przerobionych dawnej mine- 
rałów, pozostałości dawnych fabrykacyi, a więc rud, przed paruset laty dopiero w to miejsce 
ręką Indzka przyniesionyeh. 


Do przemówienia pana Dra Roińskiego, z którym się zupełnie zgadzam w zasadzie, 
chciałbym dodać li to objaśnienie, ze o wywłaszczeniu posiadanej nafty przez podciągnięcie jej pod 
ustawę górniczą, w ścisłem znaczeniu tego wyrazu mowy nie ma, bo pod ustawą górniczą, może 
być podciągniętą, a zatem wedle nowych praw nabywaną, li tylko nafta dotąd nieznana, że dla 
wszystkich obeenie znanych kopalń przepisy przejściowe, w ustawie proponowane zastrzegają uregu- 
lowanie stosunków prawnie istniejących, t. j. dalsze posiadanie przez tegoź właściciela otworu, jaki 
dziś posiada. W ścisłem więc znaczeniu wyrazu „krzywdy“ nikt nie dozna; nikomu nie będzie 
odebranem to co posiada, a tylko to, czego nie posiada, o czem nawet nie wie, będzie poddane 
wolnemu nabywaniu przez znalazee. 


Nareszcie w kwestyi poniekąd osobistej, chciałbym odpowiedzieć panu radey Orleekiemu 
na zarzut, żem jakoby ironicznie odezwał sie o staraniach dotychczasowych,  eelem uregulowania 
spraw przemysłu naftowego, że zawarte o tym przedmiocie w moim memoryale wyrazy, są wypisane 
z uzasadnienia projektu ustawy, poddającej smolne minerały pod ogólną ustawę górniczą, uzasad- 
nienie, które wraz z przedłożeniem rządowem było wniesione do Wys. Sejmu l. 228/S. na dniu 17. 
grudnia 1843. roku. 


P. Walter: Zanadto panowie, ze stanowiska prawnego tę sprawę pan Dr. Roiński 
wyjaśnił, dla tego pomijam tę część. 


Ja pozwolę sobie tylko eo do kwestyi pana przewodniczącego powiedzieć, że u nas 
w Galicyi nafta przychodzi w piaskowcach, w pokładach swych naturalnych, i dla tego trudno jest 
ją wyjąć z górnictwa. 


W Ameryce wiedzą, w jakich pokładach ile nafty się znajduje, tam wiedzą, jak głęboko 
piaskowiec Nr. Iszy leży, i jakie ilości natty wydaje; toż samo o piaskowcu Nr. II. i t. d. 


U nas robotnik z doświadczenia też wie i mówi, że jak trafił na kamień ten, na Woło- 
szczyźnie nazwany „most złoty“, to będzie nafta. Co do trudności niektórych że wedle ustawy 
teraźniejszej, komisarz ma pokład oglądać „beleuchten“, t. j. z kagankiem pójść, poświecić 
i wskazać, gdzie jest tak zwany (Lager) pokład, i że przy nafcie tego zrobić nie może, bo tam 
gdzie nafta się znajdaje, nie pójdzie komisarz ze światłem, w skutek czego pierwiastkowo urzeda 
górnicze nie dawały miary górniczej, tylko t. z. miary powierzchni (Tagmassen) to nowa 
ustawa powiada, że potrzeba tylko skonstatować, że nafta się znajduje. 
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Nie przychodzi nafta rozlana na wierzchu, jak dawniej mniemano, bo to, co było na 
wierzchu, to był es(ult, części żywiezne, których używano do smarowania wozów, ale nafta do oświe- 
tlenia służąca, znachodzi się w głębokości i tylko w piaskowcu, „auf seiner natürliehen Lagerstitte*. 


Co do tego, aby poszukiwanie wynagrodzić nie zgadzam się, a to z powodów: poszuki- 
wania przy nafcie są ekscepcjonalne , gdy górnictwo otwory świdrowe tylko jako sposób dv poszu- 
kiwań lub oznaczenia pokładu używa, kopalnietwo nafty posługuje się ta robotą, jako systemem 
exploaiacyjnym, czyli sposobem odbudowy. 


Dla tego inne jest poszukiwanie na nafte, a inne u minerałów. Jak możemy wynagra- 
dzać poszukiwacza, który samem poszukiwaniem odbudowuje kopalnię, i będzie żądał nadania 
lenniezego. 


Co do „Feldsperre*, z tem nowy kłopot, jakby ją uniknąć. 


Wedle dzisiejszej ustawy austryackiej, jest Feldsperre, ale i inne ustawy górnicze nie 
mogą jej usunąć, albowiem dla ludzi, nie chcących poszanować prawa i postanowienia w ogóle, nie 
da się nigdy przewidzieć, w jaki sposób oni zechcą pomijać przepisy im niedogodne. 

Jakże będzie, gdy nowa ustawa górnicza wejdzie w życie? Będzie także Feldsperre, 
a obecnie przy nafcie, mamy też Feldsperre, ale innego rodzaju. Dam panom przykład: za 
1/4 czy !|, morga w Borysławiu, dają Francuzi 35.000 zł, a nie mogą nabyć ten kawałek, bo nie 
ma dowodu, kto jest właścicielem, Dla tego Towarzystwo, które chce włożyć 300.000 zł. w przed- 
siębiorstwo, musiało zawiesić wszystkie roboty, aż do uregulowania tej kwestyi. Sprawa tak stoi. 
Terazoiejsi posiadacze nie mogą się wykazać prawem własności i pokazuje się dopiero, że ten ka- 
wałek należał do gminy, że dzisiejsi posiadacze wkradli się w posiadanie tego kawałka. 

Innego rodzaju Feldsperre istnieje dziś, skoro mali przedsiębiorcy pozakontraktowali u 
chłopów całe obszary zadatkując małemi kwotami. 

Większy przedsiębiorca lub kapitalista, nie może tam nabyć większego obszaru dla przed- 
siębiorstwa, i z tego powodu widzimy, iż od wyłączenia nafty z ustawy górniczej, żaden kapitalista 
nie poświęcił swój kapitał temu przemysłowi, ani widzimy, aby powstały większe zakłady górnicze. 
Całe przedsiębiorstwo spoczywa w ręku kramarzy, a to jest największa Feldsperre, 

Oo do własności, wyjaśniłem już, że własność nafty jest iluzoryczną, i dla tego nie ma 
sposobu pogodzenia pojęcia własności z ustawą górniczą. 

Mówimy: Ty właścicielu mniejszy nie masz prawa prowadzenia przedsiębiorstwa i mu- 
sisz ze względów publicznych ustąpić; — i chcemy go wynagrodzić. 

Ależ to nie sposób wynagrodzić go; — chyba z krzywdą drugiego, który do wynagro- 
dzenia takie same prawo posiada, 

W dalszej dyskusyi pokażą się konsekwencye, jeśliby uregulowano w ten sposób sprawę 
naftową. że trzeba właścicielom gruntu procent jakiś dać, że to danie jest nie możebne, i nie do 
urzeczywistnienia, 

Jeżeli damy właścicielowi gruntu indeminizacyę, to skrzywdzimy kogoś drugiego, i to 
doprowadzi do ciągłych procesów i zatargów. 

Nie wiem, czy apedyktyeznie wyraził się pan radca, że nafta nie przychodzi u nas, „auf 
der natürlichen Lagerstitteś, i tylko w szezelinaeh lub rezerwoarach. 
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Nafta przechodzi u nas w piaskoweu rozłana w warstwie a zatem w naturalnym 
pokładzie. 

Ja w mojej kilkunastoletniej praktyce, tylko szezegolny raz widziałem w Bóbrce szeze- 
linę, i to tylko tak wielką, że ledwie rękę można było wsadzić, widziałem zaś w kilku miejscach, 
jak nafta przez jednolity kamień, jak przez rzeszoto się wyciskała, i to podobnie jak rtęć przez irchę, 
przymusem wtłaczana. 


Nafta znachodzi się u nas w piaskowcu rozlaną, a parcie gazów w ropodajności tegoż 
odgrywa wielką rolę. 


Dowiodę to też geologicznie : 


U nas malo znajdziesz warstw regularnie położonych, ale wszystkie wypiętrzone, — po- 
gięte, — pofałdowane i poprzerzucane. 


Ponieważ nasze pokłady przewążnie się składają z pokładów iłu, z niegrubemi zawar- 
ciami piaskowca, to o basenach i mowy być nie może, albowiem przy dźwignięciu wszystkie 
szczeliny miękkim materyałem wypełnione zostały. 

Wiemy zresztą przy wodzie, że pokłady piaskowca mogą wydać znaczne ilości płynu. 


Geologieznie jest wiadomo, że tylko wapienie inklinują do tworzenia wielkich zbiorowisk, 
szezelin lub rezerwoarów. 


U nas zatem w Karpatach o znalezieniu basenów naftowych i mowy być nie może. 


Zresztą w Ameryce tę kwestyę w taki sam sposób rozstrzygnięto, chociażby pokłady 
amerykańskie, należące do utworu dewońskiego, lub sylurskiego, upoważniły poniekąd przypu- 
szezenie znajdowania się w nich basenów lub rezerwoarów. 


P.dr. Orleeki: Muszę sprostować niektóre uwagi, które wynikły może z tego, że żle mię 
zrozumiano. Co się tyczy uwag pana mecenasa Roińskiego „jakoby właściciel miał pierwszeństwo 
do rozporządzania nafta, którą kto inny odkrył w jego gruncie“ muszę podnieść, że takiego zdania 
nie wypowiedziałem, 


Była mowa, że jeżeli chcący poszukiwać, przychodzi i powiada: właścicielu, ja chcę 
szukać nafty na twoim gruncie, — wtedy właściciel ma prawo pierwszeństwa przez trzy miesiące. 
Nie mówiłem, że chciałbym podciągnąć naftę pod regale, — wspomniałem tylko, że taka była 
propozycya większości komisyi w Sejmie. 


Co się tyczy analogii ze znalezieniem skarbu, to tutaj do niej odwoływać się nie można. 


Ustawa cywilna postanawia, że właściciel gruntu jest wyłącznym posiadaczem tego, co 
się w gruncie znajduje. Co innego jest, jeżeli tam przez trzecią osobę zostanie włożone dobro. Ten 
eo swoje mienie ukrył we wnętrzu cudzego gruntu, nie czynił tego w chęci pozbycia się onego, to 
też nie jest taki skarb przyrostem gruntu tak, jak minerały, które siłą przyrody wytworzone zo- 
stały. A tylko 7 powodu, że z długim przeciągiem czasu, przez jaki skarb zostawał przechowany, 
zatarły się ślady właściciela i jemu skarb zwrócony być nie może, postanawia ustawa cywilna, że 
część onego przypaść ma właścicielowi gruntu, 

Regalia górnicze miały, jak wiadomo, pierwotnie znaczenie to, że Monarcha uważał się 
za wyłącznego właściciela pewnych w ziemi znajdujących się kruszeów, i tylko z mocy nadania 
królewskiego prywatne osoby nabyć mogły prawo wydobywania ich z ziemi. Później w państwach 
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i społeczeństwach wyrobiła się zasada, że takie minerały należy uważać jako dla dobra ogółu za- 
strzeżone, które nadaje się temu, który podejmuje się pracy i mozołu poszukiwania. 


Lecz przeczę, iżby przy produkcyi nafty zachodziły takie stosunki, że tylko za pomocą 
nadania, można się spodziewać zachęcenia ludzi do poszukiwania. U nas poszukują bez tego i zna- 
lezionoby więcej, gdyby była lepsza organizacya, lepsze zastosowanie najuowszych wynalazków i po- 
stępów techniki. 


Poprzedni mowea twierdzi, że nie ma obawy, aby spekulanci zyskiwali pola ochronne, 
ponieważ właściciele więksi mają sposoby ochronienia się wyjednania sobie pola ochronnego lub 
nadania własności górniczej wprzód, niżeli go obey ubieży. Wątpię czy to się uda zawsze właścicie- 
lowi większych posiadłości gruntowych, ale z pewnością nie ochronią się właściciele mniejszych 
gruntów, bo mniejszy właściciel nie będzie miał tyle przezorności i rzutności, by wyjednał sobie na 
czas dla siebie pole górnicze. 


Co się tyczy tego, iż zachodzą niekiedy stosunki eo do własności spornej, iż nie wiadomo 
kto jest właścicielem gruntu, co dziś utrudnia rokowania z tymi, od których się chce nabyć prawo 
do wydobywania nafty, to temu ustawa górnicza nie zaradzi, albowiem ustawa górnicza odsyła 
w takich razach strony do drogi sądowej. 


P. Walter: Przytoczę na to świeży wypadek expriopriacyi z mojej praktyki. Za 
pewien grnnt płaciło górnictwo za użytek z początku 8 złr. rocznie, za grunt, którego dzierżawa 
nie była wartą 50 ct. Właściciel gruntu jednak wiedząc, że ten kwałek gruntu dla kopalni jest nie- 
zbędnym, podwyższał rocznie czynsz tak, że w ostatnim roku żądał już 25 złr. 


Dzierzawea tymczasem wziął się na sposób, prosił o expriopriacyę i taki jest rezultat, 
że zarządzono, aby kopalnia za użycie gruntu płaciła 75 et. rocznego czynszu. Przeprowadzenie 
całej sprawy trwało miesiąc. 


P. dr. Orlecki: Tu był właściciel, ale jak własność gruntu jest sporną, tylko sądy po- 
wołane są rozstrzygać takie spory. 


Także wadliwemu, z zasadami techniki niezgodnemu prowadzeniu przedsiębiorstw górni- 
czych nie zaradza projektowana nowa ustawa górnicza, postanawia ona bowiem, że władza górnicza 
ma rozpoznawać i zatwierdzać plan prowadzenia robót górniczych tylko eo do policyjnych wzglę- 
dów; zaś eo się tyczy sposobu produkowania, to zupełnie nakazuje zostawić wolność przedsiębiorcy, 
— a zatem ustawa górnicza nowo projektowana odmawia władzy górniczej prawa przepisywania 
przedsiębiorcy, czy ma pogłębiać szyb dalej, czy nowy szyb kopać a inny zaniechać — nie miesza 
się w tryb gospodarki górniczej, — byleby względom policyi górniczej stało się zadość, 


Twierdząc, że nafta nie znajduje się u nas na rzeczywistych pokładach, oparłem się na 
powadze w rzeczach tych, t. j. na geologicznych badaniach Windakiewicza. 


P. Dzwonkowski: Wszyscy godzimy się na to, że stan obecny dłużej potrwać 
nie może. 

Nikt też nie pochwala istniejącego nieporządku. Przytaczano tu różne argumenta za nie- 
podciągnięciem nafty pod ustawę górpiczą, ja jednak jako najdalej w tym kierunku idący przystał- 
bym na ustawę górniczą w jej 99. częściach, lecz z dodatkiem wyjątkowych postanowień co do 
nafty i wosku, ale w żadnym razie nie mogę się zgodzić z zapatrywaniem p. Roińskiego, który 
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utrzymuje, żeśmy już uchwalili, że ten minerał jest zastrzeżony, więc nie mówmy już o żadnej 
własności. 


Jak z toku dyskusyi widzę, każdy z nas już z wyrobionem zdaniem przyszedł, — wypo- 
wiedzieliśmy bardzo dużo argumentów za i przeciw, i wątpię, jeżeli te nie przeciągnęły kogoś na tę 
lub ową stronę, aby jakiekolwiek inne zdołały przeważyć szalę. 


Kwestya więc tak stoi: czy mamy naftę podciągnąć pod prawo górnicze i to pod jakie ? 


Słyszałem już zastrzeżenia, pod któremi należałoby $Ś. 1. projektu przyjąć, czyli ztąd 
wniosek, ze nie zgadzamy się na to, aby bez żadnych zastrzeżeń właścicieli wywłaszczyć. 


My powinniśmy,—mojem zdaniem — stanąć na stanowisku tem, za którem się w r. 1862. 
kraj oświadczył, robił starania u Rządu i za pomocą reprezentacyi krajowej takowe przeprowadził. 


Potem chciał Rząd pod wpływem ludzi go otaczających, wywłaszezyć właścicieli Polaków, 
bo chcieli razem z nami do podziału tego ogólnego (!) skarbu należeć. Dla tego podali nam 
projekt do prawa, ażebyśmy go przyjęli. Sejm jednogłośnie go odrzucił, I my mamy to, eo dwa 
razy Sejm uchwalił, za czem starania robił — zwalić. Robię was pp. na to uważnymi, i dla tego 
proszę Was, zastosujcie tę ustawę do stosunków rzeczywistych, przyjmcie ją, że tak powiem w 99 
eze$ciach ale nie sankeyonujeie tak bezwarunkowego wywłaszczenia. 


Dr. Fedorowicz: Dyskusya wykazała, iż zachodzi różnica w zapatrywaniaeh na po- 
trzebę i sposób wywłaszczenia. 


Nowo projektowana ustawa mówi, iż nim kto może starać się o pole ochronne „Schutz: 
feld* musi zrobić szyb głębokości 14 metrów, lub otwór świdrowy na 50 metrów, że opłacać ma 
właścicielowi gruntu rocznie z góry wynagrodzenie za odebrany użytek z tej przestrzeni gruntu, 
która na szyb lub otwór świdrowy jest zajętą i t. p., a nadto zapewnić deteryoracyę kaucyą tejże 
części gruntu, dalej, że właściciel gruntu ma w pewnych razach domagać się wywłaszczenia, a nie 
przedsiębiorca. A więc o spekulaeyaeh w celu wywłaszczenia mowy być nie może, jest bowiem 
budowa szybu, a wzglednie otworu świdrowego połączoną z kosztami, a sam proceder ustanawiania 
wynagrodzenia rocznego, — względnie kaueyi — tudzież wywłaszczenia także kosztowny 
i uciążliwy. 

Spekulaeye będą bezwątpienia, jak długo świat stoi — są i dziś, i nie dla ezego innego 
zakontraktowano wsie całe umowami prywatnemi, zadatkując właścicieli gruntu 100 lub 150 guld., 
danymi na rachunek rocznego wynagrodzenia od szybów, rozpocząć się mających, które jednakże 
dopiero od chwili rozpoczęcia właścicielowi gruntu poczytanem być ma. Powtórzyć więc muszę, 
iż rzetelny przedsiębiorca nie może nigdy być pewnym, iż w chwili rozpoczęcia roboty górniczej nie 
zawierają się kontrakta pokątnie o sąsiednie parcele czy spekulanci nie zamawiają sobie są średnie 
grunta, jak się to aż nadto często dzieje, w szynku przy pomocy pisarzów pokątnych. 


Ponieważ ustawa dziś obowiązująca, nie wymaga roboty przymusowej choćby minimalnej, 
a więc przypuszczają oni przedsiębiorcę z jego rzetelną pracą i poświęceniem materyalnem naprzód 
na los szezęścia. Jeżeli nie nie znajdzie, jego tylko strata, a gdy dojdzie po mozolnej pracy 
i ogromnych wydatkach do nafty, natenczas obskoczą go naokoło szybami, do niedawna o dwa lub 
trzy sążnie, obecnie zaś gdzie władze powiatowe, jak u nas, odległość szybów przepisały, o dziesięć 
Sazni oddalonymi, i ściągają mu nafte bez ryzyka ze swej strony, — lub musi przedsiębiorca opła- 
cać się im dobrze za to, aby im swe prawa odstąpili, 
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Spekulacya więc kwitnie i dziś, i kwitnąć będzie w przyszłości, i jest w obec tego kv- 
niecznością, umożliwić przedsiębiorcom nabycie pewnej przestrzeni minimalnej w drodze wywłaszcze- 
nia, gdzie usład dobrowolny jest niemożliwym, na której dowolnie poruszaćby się mógł, a na której 
sam zbierałby rezultat swej pracy i nakładów. 


Oświadczył się wprawdzie Sejm dwa razy przeciw ustawie górniczej i wywłaszezeniu, — 
były jednak wówczas inne stosunki, i kierowano się w pierwszej linii względami, iż przez poszu- 
kiwanie nafty lub wosku ziemnego niszczy się w wielkim stopniu i w znacznych przestrzeniach 
powierzchnia ziemi, zwłaszcza iż wtedy utrzymywano powszechnie, że nafta i wosk ziemny znajdują 
się tylko na powierzchni. 


Do dziś dnia zrobiono inne doświadczenie, albowiem wcale niewiele zajęto przestrzeni pod 
kopalnie, a więc nie wiele ubyło gruntów z pod uprawy na cele rolnicze, a korzyści z górnictwa na 
tej przestrzeni w krótkim czasie odniesione, są bez porównania większe od pożytku, któryby z roli 
w przyszłości mógł być uzyskanym. Zresztą zaprzeczyć się nie da, iż z korzyści przemysłu nafto- 
wego podniosą się gospodarstwa sąsiednie, co równoważy ubytkowi gruntów Z pod uprawy, jeżeli 
go nie przewyższa, — a jeżeli jeszcze przy pomocy nowych wynalazków do odświeżania powietrza, 
zaprowadzić się dadzą roboty za pomoeą chodników podziemnych, powierzchnia gruntów jeszcze 
więcej będzie ocaloną. 


Jeszcze więcej argumentów dałaby się pro i eontra przytoczyć Co do mnie, jestem za 
wywłaszczeniem z zastrzeżeniem niektórych wyjątkowych postanowien dla Galicyi. 


Wny Przewodniczący: Wniosek zatem brzmiałby : 


„Ankieta oświadcza się za zaliczeniem nafty i wosku ziemnego do rzędu minerałów 
„zastrzeżonych, pod warunkiem, by przepisy przejściowe dostatecznie chroniły właścicieli gruntu, do- 
„tychczasowy przemysł i nabyte prawa teraźniejszych przedsiebioreów". 


P. Łukasiewiez: Upraszam tu dodać, że z góry oznaczamy 5?/, wynadgrodzenia za 
wywłaszczenie. 


Wny Przewodniczący: To należałoby już do dalszego ustępu. 


P. Dzwonkowski: Wniosex mój brzmialby : 


„Ankieta nie może się zgodzić z zaliczeniem nafty i wosku ziemnego do minerałów za- 
„strzeżonych, lecz uzaajae, ze bez przepisów specyalnych przemysł ten nietylko się nie rozwinie, ale 
„nawet upaść będzie musiał — uważa za niezbędne, by jak najspieszniej wprowadzona była ustawa, 
„zbliżająca się do projektowanej ustawy górniczej, z uwzględnieniem jednak własności i praw przy- 
„"nanych lub nabytych“, 


Wny Przewodniczacy: Pod względem formalnym zrobię uwagę, że przedewszystkiem 
musimy odpowiedzieć wprost na pytanie. P. Dzwonkowski dodaje do odpowiedzi przeczącej w dru- 
giej części swego wniosku środki zaradcze. P. Fedorowicz zaś do odpowiedzi potwierdzającej dodaje 
zastrzeżenia, 


Otóż nie pozostaje nie innego, jak nad tymi dwoma wnioskami otworzyć dyskusyę. 


P.dr. Roiński: Poprzedzę jeszcze dyskusyę, ponieważ nie chcę, aby ciężył na mnie 
zarzut p. Dzwonkowskiego, jakobym chciał właścicieli obecnych pozbawiać jakichkolwiek praw. To 
co powiedziałem, aby podciągnąć naftę pod ustawę górniczą, nie tyczyło się właścicieli obecnie 
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istniejących przedsiębiorstw lub tych, którzy w przyszłości ekspłoatacyę sami prowadzić zamierzają. 
Tych zabezpieczają przepisy przejściowe ustawy górniczej zupelnie. 


Druga uwaga, którą chciałem podnieść jest, że objawiono tu zdanie, że ankieta nie po- 
winna występować przeciwko zdaniu Sejmu. To jest mylne. — My powinniśmy bez względu na to 
czy Sejm raz czy dwa powziął odmienne postanowienie, starać się o to, ażebyśmy wypowiedzieli 
zdania wypływające z naszego przekonania. 


P. Dzwonkowski: Ja wskazuje na ważność tego przedmiotu, który nam bardzo grune 
townie zbadać potrzeba, aby przeciwko dwukrotnej, jednogłośnej uchwale Sejmowej wystąpić. Ja po- 
zwalam sobie twierdzić, że przypadkowo tylko zeszliśmy się w ten sposób, iż większość jest prze- 
eiwnego mi zdania, to jeszcze jednak nic nie stanowi, przynajmniej mnie wszystkie argumenta 
przeciwne dotychczas nie przekonały. Jeżeli rząd tak się zapatruje na to, że to jest niezbędna po- 
trzeba dla świata, to należałoby wezwać tenże Rząd, który znaczny posiada teren naftowy w swych 
dobrach, ażeby na swoich gruntach utworzył wspólną własność. Tymczasem Rząd tego nie robi 
i widzimy, że na rządowych terenach wcale nie widać starania o rozwinięcie przemysłu naftowego, — 
i owszem go tamuje, gdyż warunki, które przedsiębioreom stawia, są nie do przyjęcia, to twierdzą 
z całą znajomością rzeczy, gdyż mi warunki przez Rząd stawiane są znane, 


P. Orleeki: Ograniezam się do postawienia wniosku : 


„Ankieta raczy uchwalić, że minerały, wosk i olej skalny nie należą do minerałów za- 
strzeżonych, a uznając potrzebę uregulowaniu produkeyi tych minerałów, wyraża życzenia, aby taż 
osobnem rozporządzeniem ministeryalnem albo osubną ustawą została unormowaną. 


Wy. Przewodniczący: Mamy 3 wnioski, z tych dwa pierwsze p. Fedorowicza 
i p. Dzwonkowskiego odpowiadają wprost na pytanie, jeden potwierdzająco z zastrzeżeniem, drugi 
zaprzeczająco z dodatkiem środków zaradczych; wniosek p. Orleckiego wyraża myśl p. Dzwonkow- 
skiego w odmiennej formie, 


Najpierw poddam pod głosowanie pierwszą część wniosku p. Fedorowicza. Jeżeli zostanie 
przyjęta, poddam pod głosowanie część drugą. Jeżeli zaś pierwsza część wniosku p. Fedorowicza 
zostanie uchyloną, odpada potrzeba głosowania nad częścią drugą i poddam pod głosowanie pierwszą 
część wniosku p. Dzwonkowskiego — w razie przyjęcia: część drugą tego wniosku, w razie uchylenia: 
część drugą wniosku p. Orleckiego. 

P. Dzwonkowski: Mój wniosek jako najdalej idący prosiłbym podać naprzód pod 
głosowanie, ponieważ np. pp. Łukasiewicz i Fedorowicz będą głosować za wywłaszczeniem jednakże 
z zastrzeżeniami, nad któremi dyskusya później się dopiero rozwinie. 


Przypuśćmy, że te zastrzeżenia nie uzyskają większości, natenczas będzie to tak wyglądać, 
jakby była jednogłośna uchwała ankiety za wywłaszczeniem, podezas gdy rzeczywiście będą ci pano- 
wie tylko dlatego głosować za tem, że spodziewają się zastrzeżeń dla Galicyi. 


P. dr. Fedorowicz: Mój wniosek brzmi: (czyta) 


„Ankieta uchwaliła, że tak dla przemysłu oleju i wosku ziemnego, jak i dla ekonomi- 
czno-społecznych interesów kraju byłoby do życzenia, aby olej ziemny (nafta) wosk ziemny i inne 
t. p. żywice były wyjęte z pod bezpośredniego rozporządzania właścicieli gruntu, a poddane ped 
ustawę górniczą w myśl $. 1. nowo projektowanej ustawy górniczej." 


Na teraz zaś odstępuję od wszelkich zastrzeżeń i proszę o głos przy punkcie siódmym, 
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Wy. Przewodniczący: Proszę tych panów, którzy SĄ za tem, ażeby twierdząco 
odpowiedzieć na pytanie postawione w I punkcie programu ankiety, to jest zatem,ażeby naftę i wosk 
ziemny policzyć do minerałów zastrzeżonych, zechce rękę podnieść. (Po głosowaniu). Ponieważ „za“ 
oświadczyli się panowie: Łukasiewicz, Walter, Fedorowicz, Tarnawiecki, Roiński, Goldhammer i Syro- 
ezyüski, „przeciw“ zaś głosowali: pp. Orleeki i Dzwonkowski, powzięto zatem uchwałę: Ankieta 
oświadcza sie za poliezeniem wosku ziemnego inafty do minerałów za- 
strzeżonych, 


Tym samem odpadają wszystkie wnioski inne. Obecne posiedzenie zamknięte. Na na- 
stępne zaś proszę panów jutro o godzinie 9ej rano. 


(Koniec posiedzenia o godzinie 7'/, wieczorem). 
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III Posiedzenie. 


Początek o godzinie 9. przed południem dnia 11. stycznia 1878 r, 


(Obeeni wyżej wymienieni). 


Przewodniczący Dr. Józef Wereszezyński. Przystepujemy do drugiej części 
pierwszego pytania t. j. o ile $. 1. projektu ustawy górniczej, dotyczący sposobu uregulowania stosunku 
właścicieli gruntu do przedsiębiorcy kopalni naftowej, jest odpowiednim stosunkom naszym i naszemu 
przemysłowi naftowemu, 


P. Dr. Orleeki, Mnieby się zdawało, żeśmy pierwszy ustęp naszego programu zupełnie 
wyezerpali, W ustępie tym jest pytanie, czy nafta i olej skalny mają być uważane jako minerały 
zastrzeżone. To zostało uchwalone. Więcej żadnej kwestyi ustęp ten nie zawiera, bo sądzę, że na 
dalsze pytanie, czy postanowienia nowej ustawy górniczej pod względem prawa własności odpowia- 
dają naturze nafty, już jest zawarta odpowiedź w powyższej uchwale Panów. 


sos s Js >» 


górnicza praw tych nie zniweczyła, czyli ażeby była przeprowadzoną bez uszkodzenia tych praw. 
To w obec zapadłej uchwały należałoby już do punktu siódinego, i przy punkcie 7, zastrzegam sobie 
głos, co do kwestyi, czyli i jak należy unormować przejściowe przepisy, ażeby ustawa górnicza nie 
zniweczyła nabytych praw dotychczasowych właścicieli i przedsiębiorców. 

P. Fedorowicz. Definicya $. 1. dla minerałów w mowie będących nie jest zupełnie 
określoną i byłbym za tem, aby zamiast „Bitumen“ umieścić: ,Stein-Berg-Erdól, Bergtheer, Asphalt, 
Erdwaehs (Ozokerit) und insbesondere bituminóser Schiefer mit allen auf derselben Lagerstatte 
vorkommenden Kohlen-Wasserstoftyerbiudungen*. . 


Do tej poprawki nakłania mnie następujące zdarzenie: Kiedy pan Robert Doms w r. 

1858 przez urząd górniczy w Samborze i przez e. k. Namiestnietwo wniósł do Ministerstwa zapy- 

tanie, czy wosk ziemny zaliczyć należy do minerałów zastrzeżonych w $8. 3 ustawy górniczej pod 

nazwiskiem ,Erdharze* objętych, powiedziano na podstawie podjętych przez instytut geologiczny we 

Wiedniu badań chemicznych i geologicznych iż tak jest, i na tej podstawie zaliczono wosk ziemny 

a następnie naftę do minerałów zastrzeżonych, — przy drugim rozbiorze kilka łst później orzekł 
í 
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ten sam instytut, iù nie są to minerały spokrewnione ż Żywieami Żietanemi, ponieważ te obok 
substancyi składowych wspólnych nadto jeszeze tlen (Sauerstoff) w sobie zawierają, Aby więc na 
przyszłość nie powstały podobne wypadki, byłbym za dokładniejszem określeniem minerałow, 
o których mowa, 


P. Walter. Jabym się temu sprzeciwił, ponieważ zdarzyć się może, że obok tych 
połączeń chemicznych wodorodu z węglikiem, które nominalnie w ustawie wyszczególnione by zostały, 
w przyszłości odkryte będą minerały tej samej kategoryi, które terminologia inaczej nazwie, 
a wtedy będzie potrzeba tworzyć dodatkowe postanowienia i mogą powstać spory jak to przy nafcie 
w roku 1861. widzieliśmy. 


Jeżeli n. p. wosk ziemny, który obecnie zostanie podeiggniety pod ustawę górniczą — 
nazwie ktoś dla małoznaczącej odmiany w składowych częściach lub dla odmiennych fizykalnych 
własności cerasiną lub inaczej, to powstanie kwestya, czy takowa należy do regalów czy nie — 
podezas gdy pod wyrazem bitumina rozumie się wszystkie żywiezne kopaliny, wszystkie połączenia 
wodorodu z węglem. 


Co zaś do kwestyi, którą p. Fedorowicz poruszył, t. j. do tego eo zaszło z p. Domsem, 
to sprawa ta odnosi się do skandalicznego procesu naftowego. Według ustawy z r. 1854. nafta 
należała do regalu jako żywica gdyż $. 3 mówi „und Erdharze*, 


To zaś co p. Fedorowicz nazywa orzeczeniem instytutu geologicznego, to było prywatne 
parere dane p. Lindenbaumowi, który je użył nieprawnie jako dowód w procesie przeciwko p. Domsowi, 
wskutek czego p. Doms przegrał proces, — a zatem geologiczny zakład, któren się urzędownie 
wyraził, iż nafta do minerałów zastrzeżonych należy, swego zdania nie odwołał. 


Że nafta do regalów rzeczywiście należy, nie ulega kwestyi. Patent cesarski zaś powiada, 
że uwzględniając motywa sejmowe wyjmuje nafte wyjątkowo z pod regałów o tyle, o ile do świe- 
cenia służy. 


W ogóle, ta wątpliwość też ustąpi, jeśli będzie powiedziano ogólnie bitumina, Nazwa 
ta jest zresztą pojedynezszą, jak przytoczenie szczegółowe rozmaitych połączeń, eo do których właśnie 
sądziłbym — zajść może wątpliwość. Bo może ktoś zechce bitumiczne łupki dystylować (co już 
może zajść w niedalekiej przyszłości, a jest daleko praktyczniejsze, jak kopalnie nafty). Już Winda- 
kiewiez poruszył rzecz o dystylaeyi jako dla nas odpowiedniejszą może niżeli kopanie nafty i to jest 
najważniejszą przyczyną, dla tego bym radził, załatwić sprawę naftową rychło i dla górnictwa 
naftowego takie zrobić koncesye, aby się takowe obok konkurencyi zagranicy i założeniu fabryk na 
podstawie dystylacyi łupków żywicznych, utrzymać i na korzyść kraju rozwinąć mogło, 


Zwidzałem sam taką fabrykę dystylacyjną łupków w Banacie w Orawicy, którą z milio- 
nowym wkładowym kapitałem jest urządzona. 


Przy cenach średnich nafty robi fabryka już dobre interesa, a to tem więcej, że przepro- 
wadzając dystylacyę z łupków dowolnie, może wyrabiać produkt dowolny, gdy my z surowca już 
w naturze pod pewnemi warunkami utworzonego, tylko pewny z góry określony materyał do o$wie- 
tlenia produkować możemy. 


P. Fedorowicz. Po wyjaśnieniu danem przez p. Waltera, odstępuję od mojej 
poprawki, 
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Przewodniczący Dr. Wereszezyński. Otwieram dyskusyę nad ustępem drugim 
programu. 


P. Syroczyński. Paragrafy 188, 189 i 190, tudzież w związku z nimi będący $. 194 
opiewają jak następuje (czyta) 


8. 188. — na 3 lata utrzymuje zupełnie prawność obecnego faktycznego stanu rzeczy, i li 
polieyi górniczej poddaje wszystkie kopalnie nafty. 


$. 189, — po upływie tego terminu pozwala istnieć tylko kopalniom odpowiadającym 
warunkom nowej ustawy, a więc rozszerzonym co do wymiaru, i technicznie kierowanym, a każe 
zamknąć wszelkie zakłady warunkom tym nieodpowiadające, 


$. 190. — wciągu tych trzech lat nie pozwala na żadne nadanie własności górniczej lub 
pola ochronnego na naftę bez wyraźnego zezwolenia na to właściciela gruntu. 


8. 194. — ma tę wielką wage dla stosunków galicyjskich, że mówi wyraźnie iż S$. 104 - 106 
nie mają być stosowane tam gdzie istnieją inne jakiekolwiek prawne układy co do dzierżawy lub 
sprzedaży gruntu. 


Paragrafy 188—190 określające stan przechodowy przemysłu naftowego w Galicyi motywuje 
projekt ustawy nowej tem, że 3-letni termin wystarcza zupełnie właścicielowi gruntu do zawaro- 
wania sobie praw górniezyeh, jeśli tylko chce z nich korzystać, i zna jakie pokłady u siebie. Skoro 
zaś ich nie zna, to słusznie by to nieznane bogactwo ziemi podlegało przepisom nowej ustawy. 


Kongres producentów nafty w Jaśle i Dr. Fedorowicz jako referent kongresu we Lwowie 
przeciwstawia temu pojęciu interes przedsiębiorców i ich prawa nabyte, żądając, by to pierwszeństwo 
właścicicieli było ograniczone umowami jakie sami pozawierali, i chee mieć dodatek do $. 192 ten, 
że gdzie obecnie się znajdują na podstawie praw dawnych naftowe przedsiębiorstwa w ruchu, to 
przedsiębioreom tym wolno i przed 3 laty żądać nadań lub wyłączności t. j. pól ochronnych wedle 
$. 24 now. ustawy i takowe mają im być nadawane, a to dla tego, że przedsiębiorey za dotych- 
czasową jego pracę należy się opieka prawa, gdy owoce jego pracy trwać będą dłużej nad 3 lata, 


Gdyby zaś właściciel gruntu mógł — mówią producenci nafty — odebrać przedsiębioreom 
wydzierżawione pola, gdyby miał w najbliższym sąsiedztwie wziąć nadauia lub pola ochronne, 
i przykryć niemi przedsiębiorcę, toby popełniono tyle niesłuszności lub krzywd, któreby przyniosły 
i krajowi i indywiduom znaczne straty. Bliżej określając swą myśl we Lwowie mówił Dr. Fedo- 
rowiez, że trzeba uszanowania praw nabytych przez producentów nafty, uznania umów obecnie 
istniejących jako tabularnyeh i aby w obee nich właściciel gruntu nie miał prawa pierwszeństwa 
w nadaniu kopalni, 


Kwestyą tą zajmuje się właściwie trzeci punkt programu ankiety. Ograniczając się li do 
przedmiotu objętego punktem drugim, t. j. do stosowności przepisów normujących przejście własności 
kopalń nafty i wosku ziemnego z pod jednej ustawy pod drugą — chcemy zwrócić uwagę na to, że 
termin trzechletni proponowany w ustawie jest zupełnie dla potrzeb tego przemysłu wystarczający. 
Według statystyki amerykańskiej bowiem, szyb na naftę trwa średnio 2, 8 lat; u nas trwa nie- 
zawodnie mniej 


Na bardzo ograniczonych przestrzeniach nie może być wiele szybów, nie można będzie 


nowych szybów dla braku miejsea zakładać; — więc obecny właściciel powinien swą naftę wy- 
1* 
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czerpać w ciągu 3 lat, a po tym czasie niech zostawi pole dla tych co przyjdą z lepszemi narzędziami, 
większemi środkami, i będą mogli na znaczniejszych przestrzeniach pracując pogłębiać dzi- 
siejsze roboty. 

Statystyka ta nie mówi wprawdzie o trwaniu kopalni wosku ziemnego, ale co do tego 
produktu to obecna jego administracja jest tak wadliwą, tak mało szanuje prawo własności sąsiada 
oparte na posiadaniu powierzchni gruntu, Ze. prawo powinno ze wszech miar powstrzymać dalszą 
gospodarkę, i skłonić do zjednoczenia się sąsiadujących przedsiębiorców w gwarkostwo lub spółkę, 

Dla tego też my — notując dla uspokojenia interesowanych osób, że $. 194 wyraźnie 
zastrzega że tam gdzie istnieją kontrakta dzierżawy lub sprzedaży gruntów, tam nowe wywłaszczenia 
miejsca mieć nie powinny, — przystąpimy do określania, jak się nam zastosowanie nowej ustawy 
górniczej, do istniejącego u nas przemysłu naftowego przedstawia, i w jakie paragrafy najjaśniej 
myśl wnioskodawcy prawa, i nasze poglądy ująć by się dały: 

$. 1. Wszyscy właściciele ziemi na krórych gruncie nafta się wydobywa lub poszukuje, 
otrzymają w tym samym dniu i czasie wolne od stempla dokumenta na pola ochronne na przestrzeń 
tych gruntów ważne na lat 3. 


$. 2. Właściciele gruntu po otrzymaniu pól ochronnych powinni, jeśli chcą naftę wydo- 
bywać, lub w ogóle górnicze przedsiębiorstwo prowadzić , podać do władz górniczych o oględziny 
a względnie o nadanie własności górniczych wedle $$. 18—21. 

$. 3. Zgodnie z $. 191 projektu władze górnicze mają przez cały przeciąg 3 lat nie 
nadawać nikomu ani pól ochronnych, ani własności górniczej na nafię i wosk ziemny — bez uprze ` 
dniej zgody na to właściciela gruntu. 


$. 4. Władze górnicze przy oględzinach kopalni i pertraktacjach o nadania mają zwra- 
cać uwagę stron, że po upływie trzechletniego terminu przedsiębiorstwa nieuregulowane będą bezwa- 
runkowo zamykane, i popęd w nich jako niedozwolony dyscyplinarnie i sądownie karany. 

Te 4 paragrafy zapewniałyby możność każdemu właścicielowi ropodajnych gruntów 
utrzymania się przy bezspornem posiadaniu nafty i nadal. 

W związku z ich prawem są jednak prawa nabyte przez obeenyeh przedsiębiorców i dla 
tego łącznie je rozpatrzymy — choć one stanowią osobny 8. punkt programu ankiety. 

Właściwie nikt nie zaprzecza potrzebie utrzymania w mocy prawnej dziś istniejących 
umów, o ile one będą zgodne z nową ustawą, a. $ 191 nowo projekt, ustawy górniczej wyraźnie 
tę myśl wypowiada, 

Według nas najpewniejszym sposobem byłoby : 


1. nadawanie pól ochronnych ex offo i na imię właścicieli gruntów wszędzie gdzie obecnie 
są znane jakiekolwiek poszukiwania na naftę lub wosk ziemny ; 

2. nadawanie miar górniczych skoro po temu są warunki również na imię właścicieli 
gruntów — z wyjątkiem tych wypadków, gdzieby właściciel wyraźnie od tego prawa odstąpił; 

3. intabulacya w księgach górniczych na rzecz przedsiębiorców obecnych ieb kontraktów 
o dzierżawę wosku lub nafty. 


Słuszności tych sposobów nie będziemy dowodzić, bo jest oczywiste że tak a nie inaczej 
być powinno — że takie przepisy tylko unormują obecny stan rzeczy , i skoro właściciel gruntu 
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obetnie wydzierżawił prawo kopania na nim nafty na czas pewien — więc po tym czasie prawo 
to doń wrócić powinno, a umowa zawarta określiła wysokość czynszu, którego naruszać dziś 
nie należy, ani wolno. 


Jednak nowe stosunki by się tworzyły na gruntach w najbliższem sąsiedztwie z wydzierża- 
wionymi się znajdujących i prawa przedsiębiorcy kopalni mogłyby być naruszone lub na szwank 
narażone przez osoby trzecie; — dla tego sądzimy, że należałoby powiedzieć w ustawie przejściowej 
lub odnośnej instrukeyi $. 5. że właściciel ziemi który otrzyma nadanie na nafte na swoim 
gruncie, nie może zeń korzystać, jeżeli na tym samym gruncie znajdującą się nafie wydzierżawił 
tytułem umowy lub kontraktu komukolwiek, i to tak długo jak długo trwa ten kontrakt. 


Kontrakt i pretensye mają być przedstawione urzędowi górniczemu przy oględzinach, 
i klauzula ta do aktu nadania lenniczego wniesiona. 


$. 6. Wolno mu jest wydobywać naftę lub wydzierżawiać w gruncie mu nadanym a nie 
wydzierżawionym, a stosunek jego do przedsiębiorcy dawnego jako właściciela gruntu, lub też jako 
sąsiadującego przedsiębiorcy podpada ogólnym postanowieniom ustawy. 


$. 7. Z upływem terminu na który kontrakt był zawarty, kopalnia wraca w zupełne 
rozporządzenie właściciela gruntu. 


Zważywszy więc na to, że właściciel gruntu otrzyma nadanie własności górniezej a umowa 
jego obeena z dzierżawcą, przedsiębiorcą kopalni intabulowaną będzie w księgach górniczych, słu- 
sznem jest też wymaganie, by za wszystkie przez czas trwania tego kontrakta mogące być poczy- 
nione wykroczenia przy kopalniach, a osobliwie za wstrzymanie robót górniczych, właściciel gruntu 
odpowiedzialnym nie był i być nie mógł. 


Dla tego należałoby jeszcze dodać: — $, 8. Że przez cały czas trwania umów dzierżaw- 
nych z przedsiębiorcami nafty mocą niniejszej ustawy im zagwarantowanych, i do ksiąg górniczych 
równocześnie z nadaniem własności kopalni właścicielom wniesionych, wszelka odpowiedzialność za 
wykonanie robót, a w szczególności za utrzymanie ich w należytym popędzie cięży wyłącznie na dzier- 
żawey kopalni, a nie na właścicielu. 


P. Fedorowicz. Na kongresie naftowym we Lwowie wyraziliśmy życzenie, aby przed- 
Siebiorey dotychczasowi utrzymani byli we wszelkich prawach, które im na podstawie umów z wła- 
ścicielami gruniu przysługują. Jeżeli przedsiębiorca jest dzierżawcą, ma jego prawo dzierżawy tak 
długo pozostać nienaruszonem, na jak długo kontrakt został zawartym. Gdzie jest spółka, tam nadanie 
nastąpić winno dla przedsiębiorcy i własciciela gruntu wspólnie. 1 dziś ponawiam ten wniosek. 


Wny Przewodniczący: (do p. Fedorowicza). Więc pan się zgadza co do tego punktu 
z zapatrywaniem p. Syroczyńskiego. 


P. Walter: Zgodzilbym się i ja na ten warunek, pod zastrzeżeniem, ażeby ten czas nie 
trwał trzy lata, tylko rok Najważniejszą jest tu rzeczą, aby przedsiębiorcy się konsolidowałi. Jak 
ustawa rozciągnie ten termin na trzy lata, to zabije przedsiębiorstwa naftowe albo przynajmniej nie 
popehnie je naprzód, a to własnie byłoby zadaniem nowych przepisów. Albowiem gdybym nie miał 
to przekonanie, że zastosowanie ustawy górniczej przemysłowi naftowemu nie pomoże, to byłbym 
bezwarunkowo za zachowaniem dzisiejszego stanu, 
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Pozostawiając zaś złe tak jak jest, narażamy się na niebezpieczeństwo, że nasz przemysł 
naftowy przez konkurentów oskrzydlonym zostanie, a panowie wiecie co to dla kupca znaczy, jeżeli 
raz przez konkurenta swego z targowiey wypchniętym zostanie. 

Jestem całkiem za tem, aby zachować prawa teraźniejszych właścicieli, — ale nie 
rozciągnąć terminu zgłoszenia się o nadanie i termin przejściowy zrobić jak najkrótszy. Albowiem 
bez wątpienia, w razie oznaczenia terminu przejściowego na trzy lata, w tem terminie teraźniejszy 
stan przedsiębiorstwa mało się zmieni i dopiero po upływie tych trzech lat rozpocznie się nowa 
era dla przemysłu. Na cóż nam zatem stać trzy lata na miejscu? 

Nie żądam zatem ażeby termin ten trwał trzy lata, bo przyjść i zameldować się w urze- 
dzie politycznym lub górniczym nie wymaga tak długiego czasu, ale proponowałbym jeden rok 
albo nawet i sześć miesięcy, a to tem więcej, że skorośmy raz uchwalili zasadę podciągnięcia nafty 
do wolnych minerałów, takowa pod zarząd władz górniczych by należała, u której jak wiadomo 
wszystkie sprawy szybko się załatwiają. Wszak u władzy (władzy górniczej) jest przepis w ustawie, 
ażeby bezwarunkowo w sześciu miesiącach cała pertraktacya o nadanie górnicze została przeprowa- 
dzoną, zatem niebezpieczeństwa by nie było, aby któraś strona w jakikolwiek sposób swe prawa 
utraciła, zgłosiwszy się w urzędzie. 


P. Fedorowicz. Przedsiębiorstwa dzisiejsze miałyby według mego zdania być szanowane 
bez względu na to, czy zajmują przestrzeń minimalną w $. 24. przepisaną i wynikającą ze słów: 
„der Fundpunkt muss stets in dem Grubenfelde eingeschlossen sein und von jedem Punkte der 
Begrenzung mindestens 20 Meter entfernt liegen.* — Inaczej musianoby; łączyć przedsiębiorstwa 
w gwarectwa, przeciw czemu się oświadczam. 

Wyjątek ten jest koniecznym dla poszanowania dotychczasowych nakładów w szyby i otwory 
świdrowe, a tylko względy policyjne mogłyby tu lub owdzie przeszkodzić dalszej budowie szybu. 

Co do uwagi pana Waltera, iż należałoby w celu rychlejszego uporządkowania przemysłu 
skrócić czas przejściowy na rok — byłbym może tego zdania, gdyby nie okoliczność właśnie przez 
p. Waltera podniesiona, iż pertraktacya celem nadania musi być według ustawy dzisiejszej przepro- 
wadzoną w sześciu miesiącach od czasu podania. 

Czy będą władze górnicze w stanie załatwić tak ogromną liczbę podań, jaka wpłynie 
prawdopodobnie w tymże czasie? Mnie się zdaje, że nie, zwłaszcza że w niejednym wypadku nie 
będzie można wynaleść pierwotnego właściciela gruntu i z nim zawartego kontraktu — jak tu pod- 
niesiono — i mniemałbym iż termin do zgłoszenia przynajmniej na lat dwa ustanowić należy. 


P. Orlecki: Mamy powziąć uchwałę nad wnioskiem p. referenta i dwoma wnioskami 
p. Fedorowicza, 

Co do wniosku p. referenta, to według niego mają w miejsce $$. 188, 189, 190 i 194 
wejść postanowienia przez p. referenta czterema $$. objęte. 

Wniosek ten żąda, ażeby postanowienie ustawy górniczej sformalizować wydaniem pisem- 
nego dokumentu. To znaczy wystawić dokumenty na poła ochronne ex offo wszystkim wiadomym 
właścicielom grnntu. 


Wobee postanowienia ustawy, które powiada (czyta $. 188 projektowanej ustawy) 
projektowane przez p. referenta postanowienie byłoby niemożebne do wykonania. Raz, że sprzeciwia 
się postanowieniu ustawy, aby dawać karty na pola ochronne ex offo — powtóre wymaga ustawa, 
że musi być wyrażone: die Lage und die Grósse der Schutzfeldern. 
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Ż tego powodu stawiam wniosek, aby szahowna ankieta ten pierwszy ustęp nie przyjęła. 


Przechodzę do drugiego ustępu (czyta): $. 2 Właściciele gruntu po otrzymaniu pól 
ochronnych powinni, jeśli eheg naftę wydobywać, lub w ogóle górnicze przedsiębiorstwo prowadzić, 
podać do władz górniczych o oględziny, a względnie o nadanie własności górniczych wedle $$. 18—-21, 


O tem, że przedsiębiorcą w porozumieniu z właścicielem uzyskać może nadanie, — mówi- 
następujący $. 3 i 4. Tu ustawa przypisuje, że właściciel w przeciągu lat trzech może pro- 
sić o Schutzfeld, albo o nadanie, a przedsiębiorca zawsze może to uczynić, jednakże z przyzwo- 
leniem właściciela. Brak tu tylko postanowienia w tym punkcie, jak mają być sformułowane prośby 
o pola ochronne lub o nadania takich przedsiębiorców, którzy już mają pewne prawa nabyte. 


Ja eo do tego nie jestem obecnie przygotowany, ażebym postawił wniosek kategoryczny 
jakby to uzupełnić, i dla tego jako mniej świadomy rzeczy muszę pozostawić sformułowanie uzupeł - 
niającego postanowienia panom w ankiecie, którzy jako montaniści w zawodzie tym są biegli. 


Przechodzę teraz do punktu 3go (czyta): Zgodnie z $. 191 projektu, władze górnicze 
mają przez cały przeciąg 3 lat nie nadawać nikomu ani pól ochronnych, ani własności górniczej na 
naitę i wosk ziemny — bez uprzedniej na to zgody właściciela gruntu, 


To jest to samo co już projekt ustawy postanawia. Punkt 4ty opiewa (czyta): Władze 
górnicze przy oględzinach kopalni i petraktacyach o nadania, mają zwracać uwagę stron, że po upły- 
wie trzechletniego terminu przedsiębiorstwa nieuregulowane będą bezwarunkowo zamykane i popęd 
w nich jako niedozwolony dyscyplinarnie i sądownie karany. 


(o do tego punktu, zdaje mi się, iż należałby raczej do specjalnej instrukeyi, a nie do 
ustawy, i dla tego wnoszę, aby ten punkt 4ty odrzucony został. 


P. dr. Roiński: Zgadzam się z p. Orleckim, iż proponowane uzupełnienia bądź są nie- 
potrzebne, badź nie należą do ustawy. Sądzę, że tylko jeden dodatek do $. 188. byłby potrzebny, 
a to dodatek warujący prawo przedsiębiorcy w obec właściciela, tej treści, że tam, gdzie istnieje 
umowa z właścicielem, tam przedsiębiorca ma prawo do żądania nadania, a nie właściciel. Toby 
był tylko jeden dodatek potrzebny, bo zresztą wszystko już w ustawie jest zawarte. 


Mianowicie rzecz sobie tak przedstawiam: Skoro ustawa orzeka, że przez trzy lata przy 
wydobywaniu nafty i wosku ziemnego ustawa górnicza nie ma zastosowania, to rozumie się, że 
żadne nadanie w przeciągu lat trzech nie może nastąpić, ani nadanie pola ochronnego, ani własno- 
ści górniczej. Przez przeciąg więc lat trzech może każdy czy większy czy mniejszy właściciel lub 
przedsiębiorea dotychczasowym trybem eksploatować z zastosowaniem się do przepisów  polieyjuych 
ustawy górniczej. 


Co do terminu nie chcę podnosić głosu, bo nie jestem pod względem technicznym ze 
sprawą obeznany na tyle, iżbym wiedział czy 1, 2 lub 3 lat wystarczy. Byłoby wszakże pożądanem 
by przy eksploatacyi pewien porządek był jak najprędzej zaprowadzony, Jeżeli ustawa proponuje 
termin przejściowy na 3 lata — myślę — że przy tym terminie moglibyśmy pozostać. W trzech 
latach każdy może postarać się o nadanie górnicze, przedewszystkiem jednak musi to zrobić przed- 
siębiorea, ażeby mu po za plecami nie postara: się właściciel o nadanie. Ten wypadek nie jest 
w $. 194, całkiem jasno określony. Dałoby się to uzupełnić. § 194, mówi, że poprzednie 
umow y mają pozostać nienaruszone w swej mocy. Juźci ten właściciel, który swoje prawo wy- 
dzierżawił lub sprzedał, ... 
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(P. Łukasiewiez: On się postara.) 


On może się postarać, ale niekoniecznie musi, bo przy pertraktheyi przedsiębiorca może 
się wykazać że nietylko ma prawo do użytkowania, lecz.ma nadal przedsiębiorstwo, o którego na- 
danie teraz prosi. 


Kwestya więc tylko ta zachodziła, by, jak ma władza górnicza postąpić tam, gdzie cza- 
sowo jest nadane użytkowanie n. p. na lat 20. Tutaj proponowałbym do $. 194. ten dodntek: że 
po ekspiracyi tymczasowej umowy co do użytkowania następuje ekspropriacya na własnoćć. 


Jeszcze jeden dodatek uważałbym za konieczny, jeśli Paoowie nie uznacie go ze wzglę- 
dów geologicznych za zbędny. W przejściowych przepisach powinnoby być orzeczone, że postano- 
wienia $. 17. i 38. przez te 3 lata, nie mają zastosowania co do wydobywania nafty i wosku 
ziemnego. Paragrafy 17, i 33. orzekają prawo, bądź poszukiwania bądź właściciela już nadanej ko- 
palni, do nadania nietylko tych minerałów, do których poszukiwacza się zgłosi, ale i tych, które 
znalazł przypadkowo. 


Owoż byćby mogło, że ktoś się zgłosi o nadanie na wydobywanie siarki pozornie 
tylko, przypuszczając, że tam jest nafta albo wosk ziemny. Według $. 17. ma on prawo do tych 
wszystkich minerałów, i będzie sobie zabierał na własność przez te 3 lata naftę i wosk ziemny. 


Tu trzebaby więc powiedzieć, że w razie zgłoszenia się o nadanie innego minerału, 
a wynalezienia w kopalni nafty lub wosku ziemnego, produkta te mają być wrócone właścicielowi 
za wynagrodzeniem kosztów wydobycia. 


Jabym to dał jako S. 195. 


P. dr. Orlecki: Wny. dr. Roiński wspomniał, że w &. 194. zawarty jest dostateczny 
środek zapobieżenia, aby właściciel gruntu nie nabył prawa górnicze z pominięciem praw, jakie 
w skutek poprzednich umów nabyły od niego trzecie osoby co do rozporządzenia nafią w tym 
gruncie, 


Tak nie jest. Paragraf ten bowiem postanawia tylko, że przedsiębiorca dotychczasowy 
związany kontraktem jeżeli stara się uzyskać i uzyska nadanie górnicze, nie potrzebuje przeprowa- 
dzać postępowania o ekspropriaeyi według $8. 104. i 106., lecz obowiązuje go umowa jaka za- 
warta została, 


Inaczej rzecz się ma, jeżeli właściciel nie bacząc na to, że jest związany kontraktem — 
uzyskał nadanie. W takim razie $. 194. nie ma zastosowania, bo właściciel nie potrzebuje ekspro- 
priować, tylko tamten poszkodowany musiałby wchodzić na drogę sądową, dla zastrzeżenia sobie 
praw jakie nabył z amowy dawniejszej z właścicielem gruntu o używanie nafty z tego gruntu. 


Tu trzeba unormować postanowieniem, że w razie jeżeli właściciel sam nabywa prawo 
górnicze, — a na tym rejonie znajdują się zobowiązania dawniejsze względem używania czy tb 
nafty czy grnntu, w takim razie właściciel ma złożyć przyzwolenie przedsiębiorcy, iż tenże sie 
zgadza, a bez okazania takiej deklaracyi nie nabędzie prawa górniczego. 


Może być atoli jeszcze inny wypadek; mianowicie, że przedsiębiorca przezorny,  przebie- 
gły, nie będzie się zgłaszał, wiedząc że właściciel gruntu niedołęga nie użyje tych 3 lat do zabez- 
pieczenia praw swoich — i dopiero po 3 latach ten przedsiębiorca wystąpi z prośbą o nadanie 
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górnicze, albo o udzielenie mu pola zabezpieczonego, a otrzymawszy takowe, właściciela, który mu 
odstąpił, z jego prawa wyzuje. I to może być. 

Dlatego zdaje mi się koniecznym jakiś termin, w którym bez przyzwolenia właściciela 
przedsiębiorca podać się nie może. 


P. Fedorowicz: Ustawa górnicza nadaje własność kopalni na podstawie znalezienia 
(Fund) w szybie własnym. Więc tam, gdzie właściciel gruntu wydzierżawił wyłączne na czas pewny 
prawa kopalniane tam, nie wolno mu samemu minerału poszukiwać i szybu budować, nie będzie zatem 
miał prawa do starania się o nadanie. 


Będzie więc kolizya między przedsiębiorcą a właścicielem gruntu, której ustawa odpo- 
wiedniem postanowieniem przejściowem nie usuwa. 

Dalsza kolizya będzie zachodzić pomiędzy dzisiejszymi właścicielami ,F'reisehurfów* a sta- 
rającymi się o „Sehutzfelder* właścicielami gruntn według nowej ustawy, którym istniejące dziś 
Freisehurfy na Schutzfelder w myśl $. 185 nowej ustawy zamienione być mogą w ciągu jednego 
roku. 


Nakoniee powiada $. 190 projektowanej ustawy: „Bis zum Ablaufe dieser dreijahrigen 
Frist, darf ein ausschliessendes Schutzfeld oder (Grubeníeld zum Baue auf diese Mineralien nur mit 
Zustimmung der Eigenthümer jener Grundstüeke gelagert werden, über welehe das Feld sich erstrecken 
soll.“ 


Dzisiejsza wyłączność górnicza, (Freisehurf) i przyszłe pole ochronne (Sehutzfeld) nie wy- 
mienia minerału poszukiwać się mającego, a projekt ustawy nowej wymaga tylko, aby przedsię- 
biorca wybudował szyb mający głębokości 14 metrów, lub wywiercił otwór na 50 metrów głęboki, 
a pole ochronne uzyska, Skoro więc ustawa nie wymaga od przedsiębiorcy górniczego, aby wymienił 
wyraźnie minerał, którego w zamówionem polu ochronnem poszukiwać chce, postanowienie przejściowe 
$. 190 zabraniające udzielania pól ochronnych na w mowie będące minerały z postanowieniami 
ogólnemi ustawy, pogodzić się nie da i stworzy rozmaite nieporoznmienia i procesa. 


Pomiędzy umowami zawartemi do dziś dnia z właścicielami gruntu wiele jest takich, 
które jeszcze faktycznie w życie nie weszły, tj. na podstawie których do dziś żadnych nie rozpoczęto 
robót, a więc przedsiębiorea znaczniejszych kosztów nie poniósł. 


Natomiast rozpoczęte roboty z kosztami połączone należałoby wziąść w obronę i z tego 
powodu uchwaliliśmy na zjeździe w Zręcinie roku przeszłego dodatek do $. 190: „Wo bereits 
offene Baue auf diese Mineralien bestehen“ tam może przedsiębiorca zrobić podanie o pole ochronne 
lub nadanie pola górniczego nawet wbrew woli właściciela gruntu dla ochrony swych praw i starać 
się zapobiedz temu, aby mu kto inny nie wlazł na pole jego, choćby tylko przez czas tak długi, na 
jaki nabył prawa. Po upływie tego ezasu przechodzi to pole ochronne (lub nadane do właściciela 
gruntu. 


P. Walter: Chciałem właśnie powiedzieć, że te rzeczy nie są tak łatwe do rozwiązania. 

Trzeba je brać praktycznie. $. 194. odnosi się li tylko do powierzchni co do ekspropriaeyi, — tu 

„vom Baue“ nie ma mowy. Co ja jako górnik pod ziemią robię, może właściciela gruntu tylko 

o tyle obchodzić, o ile jego powierzchnię uszkodzi; kopalnia sianowi odrębną własność podziemną 

niezawisłą od góry. Dziś jest przedsiębiorea właścicielem prawa górniczego — choćby miał tylko 
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jeden szyb. Otóż zachodzi pytanie, kto będzie chciał i miał prawo się nadać? Mogą nastąpić trzy 
wypadki: Albo się zechce właściciel nadać, albo przedsiębiorca, albo przedsiębiorca i właściciel 
razem, a ostatni wypadek będzie najczęstszy, Interesem albowiem przedsiębiorcy będzie: zawsze 
prosić o nadanie. 


Trzeba tu rozważyć, jakie są teraźniejsze umowy z właścicielami gruntu. Ten, co 
ustawę cywilną nie rozumie, zawiera zwykle kontrakt dzierżawny na wieczne czasy i zadowolniony 
Jest, że na tak długi ezas zdołał utargować umowę, ale taki kontrakt jest nieważny, bo dzierżawa 
nie może trwać wiecznie. 


Inne znowuż kontrakty nie powiadają nie o zapłacie „Entgeld*. Taki kontrakt dzier- 
Zawny również jest nieważny. 


Słowem: umowy o odstąpienie prawa kopania na nafte są tak dziwne, że przyznam sie, 
ani jednego kontraktu porządnego na odstąpienie prawa kopania na naftę nie widziałem. Jest to 
albowiem nie tak łatwo a może nawet niemożebnie wedle prawa cywilnego sporządzić kontrakt 
o odstąpienie prawa kopania na naftę, aby pod każdym względem zapewniał przedsiębiorcę i to 
stanowi ową piętę Achilesową, której każdy kapitalista się obawia, Chłop nie rozumie prawa, i je- 
żeli mu zaproponuje: „słysz, daj mi grunt na 50 lat“, to on mi powie: „a, to ty chcesz mię 
z gruntu wypędzić“, — a jeśli mu powiem: „odstąp mi prawo kopania nafty na wieczne czasy*, 
to on mi bez żadnych zastrzeżeń co do czasu odstąpi. I w ten też ostatni sposób najczęściej żydzi 
zawierają kontrakta, ale takie kontrakta tak samo nie mają pewności, bo posiadłości małe nie 
mają ksiąg a nawet chociażby miały takowe, to wszelkie takie prawa w razie przymusowej sprze- 
daży gruntu odpadają. 


Kolizye więe zachodzą rozmaite, ja myślę, że najlepiej będzie , jeżeli się starać będziemy 
aby teraźniejszych drobnych przedsiębiorców zmusić do zjednoczenia się, albowiem tym tylko sposo- 
bem przemysł naftowy się dźwignie. Kogoś trzeba będzie koniecznie skrzywdzić, naczej być nie 
może skoro się interesa krzyżują, ale trzeba na to mieć baczność, aby przynajmniej przemysł naf- 
towy z tego odniósł korzyść. 


P. dr. Orleeki: Szanowna ankieta raczy uchwalić: P. nadkomisarza Waltera uprasza 
się, aby wnioski swoje co do przejściowych postanowień sformułował, i przedstawił po południu 
komisyi ankietowej, któraby na podstawie sformułowanych wniosków powzięła uchwałę, 


P. Walter: Przyznam się Panom, że obecnie nie jestem do takich rzeczy dyspono- 
wany, bo zaskoczyło mię właśnie nieszczęście familijne. 


W ogóle nie są to rzeczy tak łatwe — jednego skrzywdzić się musi, jakąś ofiarę dla 
dobra ogółu ponieść trzeba, a jak widzę, opinia publiczna zanadto się u nas trzyma swych zasta- 
rzałych praw, nietykalności i świętości prawa własności, aby na tem polu coś dla przedsiębiorstwa 
naftowego zdziałać można. 


Wny. Przewodniczący: Mnie się zdaje, że głównie chodzi o stosunek ekspropriaeyi 
na podstawie nowej ustawy górniczej między właścicielem gruntu a między przedsiębiorcą, który już 
nabył prawo kopania. To jest główną rzeczą, bo w obec trzecich osób nie nie pomoże zapewnienie 
się czy to właściciela czy przedsiębiorcy nadaniem górniezem. Idzie głównie o stosunek między 
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właścicielem a dotychczasowym przedsiębiorca, by przedsiębiorca nie płacił drugi raz za to, za co 
już poprzednio zapłacił, i aby — jak p. Roiński podniósł — po upływie tego czasu, na który za 
używanie gruntu zapłacił, zapewnił sobie prawo na podstawie ustawy górniczej, 


Zgadzam się z myślą p. dra Orleekiego, żeby w obec tych tu podniesionyeh kwestyj, 
zawiesić obrady nad 2gim punktem programu, i uprosić p. Waltera, aby wnioski w tym względzie 
sformułował. 


Pozwolę sobie jednak zapytać p. Waltera, czy będzie mógł to uczynić, bo jak słyszałem, 
musi o Btej po południu odjechać. Mozeby więc około 12tej odroczyć posiedzenie do godziny 3eiej. 
i p. Walter jakkolwiek nie przybędzie na posiedzenie, będzie mógł w międzyczasie wziąć udział 
w subkomisyi, która nam przedłoży wniosek taki. Do komisyi proponowałbym p. Waltera, p. Roiń- 
skiego, p. Syroczyńskiego, jeszeze może p. Fedorowieza. Mybyśmy tymezasem przeszli do dalszego 
ustępu. 


P. Walter: Może być jeszcze stosunek taki: ponieważ niektóre kontrakty są dla przed- 
siębiorey uciążliwe, (n. p. jeżeli płaci 30—40*/,) będzie on się starał od kontraktu uwolnić 
i będzie wolał ekspropriacyę wedle ustawy, niż swoją umowę i dla tego w podobny  spo- 
sób postąpi, że przez trzy lata się nie nada, a po upływie 3 lat zaraz będzie prosił o nadanie, 
a tym sposobem uchyli się od kontraktu i właściciela gruntu skwituje, co przeważnie u naszego 
chłopka nastąpi, który o prawie eywilnem nie to o górniezem nie ma najmniejszego wyobrażenia, 


P. Fedorowiez: Gdzie istnieją kontrakta spółki, tam grunt uważać należy za stanowiący 
współwłasność i tam albo właściciel gruntu może zamówić pole ochronne lub prosić o nadanie pola 
górniczego, albo przedsiębiorca imieniem swem i właściciela gruntu 


P. dr. Roiński: Mnie się zdaje, że Panowie niedość głęboko wnikają w ustawę jaka 
ma obowiązywać. Stosunek po trzech latach się zmieni, nafta i wosk ziemny przestaną być wła- 
snością właściciela gruntu i staną się własnością każdego, który rozpoczął poszukiwania. O właści- 
ciela więc tu nie chodzi, chodzi tylko o to, eo ekspropriujący za powierzehnię zapłacić ma. Owoż 
$. 194, mówi, że za tę powierzchnię, a nie za prawo wydobywania nafty, płaci się właścicielowi 
albo cenę kupna, jeżeli właściciel zechce grunt sprzedać, albo czynsz dzierżawny na podstawie 
umowy dzierżawnej. 


Po latach dziesięciu zaś, po ustaniu terminu czasowego, na który kontrakt został zawarty, 
wchodzą w moc obowiązującą $$. 104. i 106. 
1 


P. Syroezyüski: Nie broniąc poprzedniej redakeyi moich wniosków, które Panowie 
uznają wczęści za niepotrzebne, jako określające formę w części jako należące może do specyalnej 
instrukcyi, obronić chcę przepis proponowanego przezemnie $. 7. przejściowych postanowień, — a po- 
średnio wskazać, że i $. 1, i 2. — odrzucone przez Panów ze względów formalnych, uwidoczniały 
myśl zasadniczą §. 7. 


Ten $. 7. jest wręcz przeciwny dodatkowi przez Dr. Roińskiego do $. 194 proponowanemu 
ale też ten dodatek zostaje w sprzeczności z uznaną przez nas potrzebą utrzymania w mocy prawnej 
umów obecnych. 


Wszystkie kontrakty dzierżawne są zawarte na pewien czas, po upływie którego przed- 
siębiorea musi zabierać co jego jest; wynosić się. Jeżeli tedy cheemy przyjąć, że nafta d zB należy 
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do właścicieli, natenczas powinna po ekspiraeyi umowy znów do właścicieli należeć. Ażeby tu 
uniknąć interpretaeyi mylnej dośćby było powiedzieć, ze (jakiem to proponował) wszystkie kopalnie 
mają być nadawane na imię właścicieli gruntu zarówno jak i pola ochronne. 

Zgodziłbym się skądinąd tedy na zapatrywania się p. Dr. Roińskiego, tylko nie na jego 
interpretację $. 194. 


P. Tarnawiecki: Słuszną jest uwaga p. Syroczyńskiego, iż gdybyśmy powiedzieli, 
iż po tylu a tylu latach, na które kontrakt opiewa, odbiera mu się własność, sprzeciwiałoby się 
to $. 188, 


Dodatek p. Dr. Roińskiego dąży do tego, żeby po upływie czasu dzierżawy właściciel 
niemiał nie do powiedzenia; to byłoby odjeciem mu tego, co jest jego własnością. 


P. Dr. Orleeki: To co p. Dr. Roiński powiada, że po upływie trzech lat prawo 
własności właściciela, który sobie w przeciągu tych trzech lat je nie zastrzegł — przepada — to 
jest świętą prawdą, i o tem nikt wątpić nie może, w obec ustawy która powiada, że bitumina są 
zastrzeżonym minerałem. 


Wychodząc z tego, stawia p. Roiński wniosek, aby w $. 194 projektu do ust. górn. 
wymazać „zur Benüizung.^ To jest nie możliwe; S. 194 ma na myśli nie prawo rozporządzalności 
pod ziemią, lecz kwestyę ekspropriacyi powierzchni gruntu na cele produkcyi nafty. Panom wiadomo, 
że ustawa górnicza normuje dwie alternatywy przy ekspropriacyi: przedsiębiorca potrzebuje gruntu 
albo na pewien czas, albo na zawsze. 


W pierwszym razie, bierze go przedsiębiorca czasowo w używanie, lecz musi go kupić 
w drodze ekspropriacyi, jeżeli właściciel sam tego żąda z powodu, że wskutek używania w celach 
górniczych grunt ulegnie lub uległ takiej deterioracyi, że nie będzie do użycia. 


Jeżeli właściciel kupna nie żąda a przedsiębiorca nie potrzebuje kupić, postanawia się 
czasowe używanie gruntu w drodze przymusowej za wynagrodzeniem i o tem mówi ten paragraf 
projektu ust. górn. postanawiając, że gdzie takie umowy eo do używania gruntu pod budowę pod 
szyby ete., dawniej zawarto, należy je uwzględniać, 


P. Dr. Roiński: Pan radca Orlecki nie zrozumiał mego wniosku. 


Nie chcę aby z $. 194 wykreślić, „zur Benützung,“ tylko przenieść z tego miejsca na inne, 
bo miałem na oku tylko dokładniejsze sprecyzowanie tego „oder zur Benützung" które ma znaczyć 
właściwie bez ograniczenia czasu. 


P. Wereszczyński: Przy ekspropriacyi będzie szło o to — eo mianowicie Mini- 
sterstwo podnosi — ażeby przedsiębiorca nie zapłacił drugi raz za to, Za co już zapłacił, a z drugiej 
strony, ażeby nie zapłacił mniej, aniżeli się zgodził. 


Pan Roiński chce przedsiębiorcy dać sposobność, aby już z góry zapewnił sobie, ze nafta 
w gruncie właściciela po latach n. p. dwunastu jest jego (przedsiębiorcy) własnością. 


P. Dr. Roiński: Tak jest. Panowie zaś są wręcz przeciwni, bo mówią że właściciel 
i przedsiębiorca są współwynalazeami. Mówią więc tak po latach dziesięciu właściciel będzie sobie 
sam wydobywał, bo to jest jego własnością. 
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P. Walter: Dzierzawee trzeba rozróżnić od wspólnika. Całkiem inaczej bowiem 
kwestya się przedstawia, jeżeli ktoś nabył prawo kopania i płaci od szybu n. p. 10 złr., a całkiem 
inaczej znowu, jeżeli płaci właścicielowi n. p. 25%/,. Przykład ostatniego wypadku mamy w Mra- 
źnicy. Tam właściciel teraźniejszy p. Samueli , nie chcąc ani ryzykować ani mieć ambarasu z ad- 
ministracyą, daje miejsce na kopanie szybu za wynagrodzeniem 25°/ brutto. 


Wedle ustawy po 20 latach przedsiębiorca teraźniejszy przyszedł by do gotowego, i naj- 
lepiej by zrobił przez dwadzieścia lat nie kopiąc nie, a po 20 latach postarać się o nadanie górnicze 
(Belehnung.) 


W tych wypadkach gdzie dzierżawa jest zawartą, nie można tego nieuwzględniać, po- 
nieważ dzierżawca nie może robić na chybił trafił i wkładać kapitał bez zapewnienia. 


Tu bym powiedział, że prawa jego mają być w razie nadania intabulowane, i trwać 
wedle umowy. 


P, Syroczyński: A jak się właściciel zmieni. 
P. Walter: Wtedy będzie zależeć od umowy z nowym właścicielem. 


P. Wereszczyński: Wracając do pierwotnego wniosku, upraszam pp. Waltera, 
Roińskiego, Fedorowicza i Syroczyńskiego aby zechcieli się zebrać po naszem posiedzeniu i prze- 
dłożyć nam wniosek, 


Czy kto z Panów ma może jeszcze jaki wniosek do postanowienia co do punktu drugiego 
albo trzeciego, 


(Nikt). Komisya zatem ustanowiona. Przystępujemy do punktu 4. programu, który 
brzmi: O indemnizacyi mającej być nadal przyznawaną właścicielowi gruntu przy ewentualnem 
wywłaszczaniu ich na korzyść przedsiębiorców kopalni. 


P. Syroczyński: Skoro nafta podciągniętą będzie pod ustawę górniczą, to ze względu na 
stosunek z właścicielem gruntu, żadnej osobnej indemnizacyi za nią właściwie nie będzie potrzeba. 
Jednakże możeby było dobrem nie tyle ze względów absolutnej słuszności co dla uwzględnienia wła- 
ściwości kraju naszego i interesu włościan, których zamiłowanie do ziemi szanować należy, a których ta 
ustawa dotknie najbardziej w prawie własności — by do rozdziału o indemnizacyi za grunt wzięty 
pod kopalnie dodać, że po oględzinach górniczych i oszacowaniu gruntu pod kopalnie gdy się strony 
nie ugodzą, Starostwo górnieze wraz z władzą publiczną krajową oznaczające rozmiar gruntu, który 
ma być ustąpionym przez właściciela, i ustanawiające zapłatę powinno ustanowić jako taką 
podwójną cenę gruntu, Jest to propozycya często stawiana przy dyskusyi praw i ustaw gór- 
niczych — (ostatnimi jeszcze czasy w Francyi); bo odpowiada poniekąd słuszności, wynagradzając 
nietylko wartość obecną gruntu, ale i przymus którego doświadcza pozbywając się takowego, a przed- 
siebiorey górniezemu nie przynosi ciężaru rzeczywistego, bo cena nabycia gruntu jest nader małą 
częścią nakładu potrzebnego na kopalnią, odbierając jednak ochotę do chytrej spekulacyi na podniesie- 
nie wartości gruntu w skutek samego powstania górniczego zakładu. 

Referent ministeryalny nie stawia wprawdzie tego wniosku, który by był wyjątkiem wśród 
ogólnego prawa o indemnizucyi gruntu wywłaszczonego na cele górnicze; ale my uznające w tem 
właściwość naszego kraju, wolimy ten przepis, niż proponowany we Lwowie przez p. dr. Fedoro- 
wieza oddawania właścicielowi gruntu 5?/, produkcyi brutto. 


58 


Wyczerpujące są w tym punkcie motywa referenta nowego prawa. Zapytuje on siebie 
czyby nie należało wyjątkowo dla Galieyi, lub przejściowo, zapewnić właścicielowi gruntu użytego 
dla przedsiębiorstw, oprócz zapłaty, jeszcze rocznego czynszu od nafty produkowanej, 


Nie proponuje jednak tego czynszu nowa ustawa, dla następnych powodów : 

Czynsz taki podrożałby naftę, jest przeciwny zasadniczym pojęciom obecnego prawa, 
a trudno jest oznaczyć i ilość jego, t. j. stopę procentową, i nawet osobę, którejby się ten czynsz 
należał, czy to pewien procent by był piaconym od produkeyi brutto, czy od zysków kopalń, to 
dopuszcza w jednym jak i w drugim razie kontrolę właściciela gruntu nad przedsiębiorcą, wgląda- 
nia w jego rachunki, a nawet w prowadzenie robót. 


Co zaś do osoby, której ma się płacić czynsz od wydobytej nafty, to zapewne, że byłoby 
najłatwiej płacić temu, na czyim gruncie sto szyb lub świdrodziura dająca naftę, ale skoro nafta 
może pochodzić z innej parceli, gruntu, i przynależeć do innego właściciela (gruntu), a przychodzi 
do szybu chodnikiem podziemnym, lub nawet sącząc się przez pokłady, skoro będzie często nie- 
możliwem oznaczyć do kogo ta nafta przynależała, prawo nadane prowadziłoby do niezliczonych 
procesów, i najlepiej jest krótko nie dać nikomu prawa do nafty, a każdemu właścicielowi gruntu 


dać prawo do zabezpieczenia sobie posiadania nafty przez przeciąg trzechletni trwania peryodu 
przechodowego. 


Podzielając zdanie wyrażone w projekcie ustawy, nie przychylamy się do zdania dr. Fe- 
dorowicza, że chcemy faworyzować właściciela gruntu postanowieniem dodatkowem, do $. 108., któ- 
remby mu za wszystek wywłaszezony grunt dano podwójną indeminizacyjną wartość. Ponieważ 
zkąd inąd odbudowa nafty i wosku wymaga o wiele liczniejszych, niż inne górnictwo szybów 
i otworów na powierzchnią ziemi wychodzących, a więc właściciele gruntu będą też więcej wywła- 
szezani niż przy innych przedsiębiorstwach górniczych, i więcej z przepisów tego prawa korzystać, 
samo zaś postanowienie  przyezyniloby się do spokojnego wprowadzenia i przyjęcia w kraju 
nowej ustawy. 


Proponujemy tym sposobem: Ankieta uchwalić raczy: Po przeprowadzeniu przez komisyę 
szacunkową w myśl $$. 103—112 oceny gruntu i orzeczenia przez władze górnicze i krajowe o tem 
że wywłaszczenie gruntu na kopalnię nafty lub wosku ziemnego ma nastąpić, przedsiębiorca górniczy 
zapłaci właścicielowi gruntu w dwójnasób cenę szacunkową. 


P. Lukasiewiez: Jabym sądził, że należałoby powiedzieć, nie w dwójnasób, ale 
w dziesięćnasób. Wiecie panowie jak parcele gruntowe są oszacowane. Pierwsza klasa na sześć 


reńskich — inne na 3, — 2 reńskie wartości. Cóż tedy właściciele dostaną? Dwadzieścia, trzy- 
dzieści reńskich za grunt! 


Jabym powiedział: dać dziesięć razy wartość gruntu skoro się go nabywa na kopalnią 
nafty — i wtedy jeszcze właściciel nie dostanie tyle, ile by mu się należało za to, co mu bierze 
przedsiębiorca, 


P. Walter: Co do mnie, jestem w zasadzie przeciwny indeminizacyi, i jestem tylko 
dla tego za jakimś wynagrodzeniem dla właściciela gruntu, (ponieważ sprawa jest niepopularng), 
aby dać odezepnego, lecz forma procentu od wydobytego produktu jest bardzo trudną. 


Również propozycye tak p. Syroczyńskiego — a tem bardziej p. Łukasiewicza, uważam 
za niesłuszne, ponieważ robiący puszukiwanią nie wie, czy znajdzie eo, czy nie. Za cóż tedy 
ma płacić? 
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Powiedziałem, ze forma procentu także jest nieodpowiednią. Stawia ją p. Łukasiewicz 
mówiąć, że te 5?[, procent nie zabiją przedsiębiorstwa. Radbym wiedzieć, jak w razie przyjęcia tego 
rodzaju indemnizaeyi można wybrnąć z tego, aby nie skrzywdzić właścicieli innych, z których 
gruntu nafte się wyciąga. Chyba tylko w ten sposób, aby pomiędzy tych sąsiednich właścicieli, 
na których górnik ma miary górnicze te 5?/, rozdzielić, a wtedy wypadnie na jednego małozna- 
cząca kwota, a zasadzie, nie krzywdzić właściciela gruntu, nie uczynimy za dosyć. Dla tego po- 
wiedziałem pierwej, prawo własności przy nafcie jest tak samo iluzoryczne, jak każde wynagrodzenie 
za odstąpione prawo niemożebne i może najodpowiedniej by było, za odstąpioną powierzchnią 
oznaczyć wynagrodzenie dziesięciorakiej wartości gruntu. 


P. Roiński: Mnie się zdaje, że dyskusya jest przedwczesną. Rozpoznajmy wprzód, eo 
mówi w tym kierunku ustawa S. 108. (czyta): „Der Grundbesitzer ist verpfliehtet, dem Bergwerks- 
unternehmer die Beniitzung des zum Bergbaubetriebe nothwendigen Grund und Boden gegen vollen 
Schadenersatz zu gestatten“. Skoro więc raz powiedziano, że to eo w ziemi się znajduje jest wolną 
własnością to właścicielowi należy się tylko za powierzchnię do ekspropriacyi potrzebną. Teraz mówi 
ustawa dalej, że ma być zupełnie odszkodowany, t. j. za to co daje t. j. grunt, a nie może 
być odszkodowany za to, co nie jest jego własnością. Kwestya więc schodzi na to: co ma za po- 
wierzchnią zapłacić. 


Mówicie panowie dwa razy, dziesięć razy i t. d. Zupełnie to zapatrywanie jest mylne. 
Gdyby to znaczyło, że przedsiębiorca odbiera właścicielowi kawałek gdzie od razu szyby zakłada, to 
co innego, ale on dostaje Grubenfeld, w którym żaden geolog nie obliczy wiele om nafty znajdzie. 


Nie jest to nawet w interesie kraju, aby przedsiębiorca więcej dawał, skoro cała ten- 
deneya jest, ażeby przedsiębiorca ten dzisiejszy był zabezpieczony. Weźmy nadto i pracę przedsię- 
biorcy na uwagę jak niemniej, że przedsiębiorcy mają pola—nie na sążnie lub kilka morgów i więcej, 
ale po sto morgów. Gdybyśmy tedy mówili, że należy się właścicielowi nie dwa ale 10—20 razy 
więcej, to nie stalibyśmy na racyonalnym gruncie. 


Skoro się indemnizuje (czyta $$. 33., 35., 36. proj. ust.): to znaczy, ze ma za Feld- 
grube zapłacić. 


Essencyonalna różnica zachodzi w tem, iż panowie mówią, że on płaci za tę dziurę, za 
to co weźmie; p. Syroczyński mówi, że za Grubenfeld nie płaci. Ja jestem przekonany, że powinien 
płacić: fir das ganze Grubenfeld. 


P. Syroczyński: Który on może nieuszkodzić bo robi pod ziemią, 


P. Orlecki: Co do propozycyi, aby właścicielowi gruntu przyznany został pewien pro- 
cent przychodu ze szybów nafcianych jako dopełnienie wynagrodzenia polega ona na poczuciu 
sprawiedliwości i słuszności, przemawiał za tem już $ p. Windakiewiez. Wiadomo bowiem, że przy 
ekspleatacyi nafty daleko bardziej aniżeli przy innych minerałach cierpi powierzchnia gruntu, 
grunt zakładaniem gęstych szybów najczęściej zostaje zrujnowany, właściciel na dotkliwe narażony 
straty. To też nie dla odezepnego, jak się wyrażał p. nadkomisarz Walter, lecz jako postulat spra- 
wiedliwości powinna ustawa przepisać przy nafcie takie dopełnienie wynagrodzenia. Przeciwko temu 
żądaniu podniesiono opozycyą podając za powód, że kontrola trudna, lecz przecież bardzo wielu 
właścicieli gruntu teraz w ten sposób pozawierało umowy, 7 przedsiębiorcami i nie wynikają ztąd 
żadne trudności; wszakże przy podatkach spożywczych kontrola daleko trudniejsza; nafty nikt nie 
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schowa do kieszeni, i każdy przedsiębiorca musi prowadzić rachunkie kupiecke bo inaczej nie mógłby 
prowadzić przedsiębiorstwa, a więc ilość produkowanej nafty ukryć się nie da! ani też nie widzę 
trudnosci wtenczas jeżeli miara górnicza rozciąga się na grunta więcej jak jednego właściciela. 
W takim razie bowiem każdy właściciel ma prawo do udziału w tej ilości nafty, którą wydobyto 
ze szybów założonych na jego gruncie. 


Stawiam więc wniosek: Szan. ankieta raczy uchwalić, że oprócz wynagrodzenia za 
grunt pod przedsiębiorstwo wzięty — wypłaconego na podstawie $. 103, ust. gór. należy się wła- 
ścicielowi tego gruntu, na którym szyb lub studnie znajdują się 5%/, przychodu nafty jako dopełnienie 
wynagródzenia, 


P. Dzwonkowski: Dzisiejsza nasza dyskusya wykazuje, że chociaż wczoraj przeważna 
większość głosowała za wyłączeniem nafty z pod własności właściciela — nie idzie ta większość 
tak daleko jak dr. Roiński, i zbliża się raczej do stanowiska, które ja zająłem. Zmajdujecie panowie 
że zabrać własności nie można bez wynagrodzenia, bo właściciel ma prawo wchodzić przez, swój 
grunt do tego — że nazwę magazynu nafty, który się w gruncie znajduje. Więc za tę dziurę, za to 
wejście należy mu się wynagrodzenie, chociaż ten magazyn nie do niego jednego należy, bo się roz- 
ciąga i na inne grunta. 


Bedae więc za tem, by właścicielom nie odbierać ich własności, muszę się zbliżyć obeenie 
gdy już uchwała przeciwna zapadła — do tych wniosków, które uznają indemnizaeye za potrzebną 
tudzież stanowczo podnieść, aby pierwszeństwo dla właściciela gruntu było zachowane. 


P. Walter: Wynagrodzenie za pomocą procentu jest trudne, niemożliwe, albowiem 
jeżeli się od dawania procentu uchylić cheę, to w nadanem mi polu nabędę kawałek gruntu na 
własność, zbiję szyb i z niego podjadę ehodnikami; będę ściągał naftę obcą, a ponieważ szyb będzie 
na moim gruncie nie dam nikomu procentu. 


Przytem i z tego względu wynagrodzenie w sposobie procentu jest niepraktyczne, że 
nafta nie jest stałym minerałem. Przy stałym minerale mogę naprzód obliczyć ile wezmę tego 
minerału, i według tego dać procent; przy nafeie tego robić niepodobna, a cóż mówić o uciążliwej 
dla przedsiębiorey bezustannej kontroli ze strony właściciela gruntu? Tajemnica interesów w przed- 
siębiorstwie tak ważna nie miała by miejsca. 


P. Roiński: Musimy się nad tem zastanowić, że jest to ustawa nie dla nafty samej, ale 
dla wszystkich minerałów zastrzeżonych, a skoro nafta jest minerałem zastrzeżonym, to nie można 
inaczej eksproprować gruutu pod naftę, a inaczej pod węgiel i t. d. 


Ustawa tedy powiada, że należy się właścicielowi indemnizacya zupełna, za to, co mu 
się bierze. t. j; grunt i zupełne odszkodowanie. Co do ostatniego, ustawa nawet tak daleko idzie, 
że nie wkłada na właściciela obowiązku prowadzenia dowodu w jaki sposób szkoda wyrządzona 
została, czy przez nieoględność, czy przypadkowo, — tak, że właściciel sam będzie pragnął, aby 
mu szkodę wyrządzono. Jeśli tedy powiemy, że ma się dać 10—20 razy tyle, ile wartość wynosi, 
to unieumożliwiamy przedsiębiorstwo, dajemy właścicielowi eoś, co musię nie należy, A nie zapomi- 
najmy, że właściciel główną korzysć jeszcze odnosi przez to, że na jego ziemi przedsiębiorstwo się 
rozwija. Być może, że są względy amatorstwa, które przemawiają przeciw temu; że ktoś nie zechce, 
aby mu się czerń faktorów około jego majątku snuła, ale tych względów na uwagę brać nie można. 
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P. Dzwonkowski, Wprawdzie uchwała, której pan Roiński tak konsekwentnie się trzyma 
brzmi, że nafta jest minerałem zastrzeżonym lecz duch dyskusyi obecnej przekonuje mię, że ci pa- 
nowie, którzy w myśl tej uchwały głosowali, spodziewali się ze zastrzeżeń na rzecz właściciela i nie 
chcieli bezwarunkowego wywłaszczenia. 


Pan Roiński zaś trzyma się gołosłownego brzmienia uchwały i wnosi, aby właścicielom 
nie nie dać nadto, co im się za powierzchnią gruntu należy. Mam nadzieję, że nie przystanie na to 
kraj cały, który właśnie w przeciwnym duchu usiłowania czynił; kraj nasz jest tu w wyjatkowem 
położeniu w ustawie to uwzględnić trzeba, 


P. Tarnawiecki: Popieram p. Dzwonkowskiego, i również jestem zdania, że dać coś 
więcej, pewien procent, oprócz wynagrodzenia za grunt, nie jest tu anomalja. 


P. Dzwonkowski: Przypomniałem sobie, iż pan Walter powiedział, że właściciele 
mniejsi w grubenmasie dostaną bardzo mało, jeżeli się przyzna pewien procent i z tego wykonkludował 
niestosowność i niemożebność wynagrodzenia w sposobie procentu. Owoż ja sądzę, że przykład 
przez p. Waltera przytoczony, że tam właściciele dostaną po dwie szóstek, jest wyjątkiem i obawiam 
się by z powodu, że jednemu lub drugiemu przypadnie bardzo małe wynagrodzenie, nie zawahano 
się nikomu nie nie dać co by jeszcze mniej było i wszystkich by dotknęło. 


P. Lukasiewiez. Co do mnie propozyeye 5"/, uznaję za bardzo dobrą, Wynagrodzenie 
jednak w ten sposób jest także bardzo trudne, ale ostatecznie trzeba koniecznie właścicieli wynagro- 
dzić. I przyznam się, że te 5?/, także są bardzo małem wynagrodzeniem, jeśli się zważy, że mają 
być podzielone pomiędzy właścicieli w takim stosunku, w jakim stoją do siebie ich grunta w polu 
górniczem (grubenmasie). 


Cokolwiek bądź jednak, popieram wniosek, aby 5|, przyznać wszystkim właścicielom, 
których grunta znajdują się w polu górniczem (grubenmasie), w stosunku tych gruntów do siebie. 


P. Walter. Muszę odeprzeć zarzut p. Dzwonkowskiego jakoby przykład przezemnie 
przytoczony był wyjątkiem. — Ja udowodnię, że jest on regułą. Na większych bowiem gruntach, 
gdzie nafta się znajduje mało kto wie o tem. Obywatel się nie troszczy, a sługa nie bardzo dba 
o dobro pana. 


Wydarzyło mi się nieraz samemu, że w majątkach większych odkryłem ślady o któ- 
rych nie wiedziano. O śladach nafty we wsi wie nietylko chłop, ponieważ ślady nafty najprędzej 
ukazują się w potokach jako najniższych punktach, a chłopi zwykle mieszkają nad wodą, 
której potrzebują a zatem najliczniejsze ślajy nafty natrafiałem we wsiach pomiędzy cha- 
łupami, 

Z tąd wynika, że to co ja powiedziałem będzie stanowić regułę, bo chłopów, jako mniej- 
szych właścicieli, zawsze jest daleko więcej na udzielonym polu (Grubenmasie) To zaś aby jeden 
tylko posiadacz gruntu był na całym Grubenmasie — w którym się kopać będzie nafte, to będzie 
stanowić wyjątek. 


Sądzę tedy, że moje to wyjaśnienie należy uważać za podstawę, bo dodam jeszcze i to 
że każdy przedsiębiorca naftowy popełnił by błąd, gdyby nie starał się uwolnić od sąsiadów 
a tem więcej od właściciela gruntu, któren by jego przedsiębiorstwo na każdym kroku kontrolował, 
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Co zaś do kontroli, to w ogóle będą trudności i zatargi. 


Zwrócę nadto uwagę na to, że przedsiębiorstwa naftowe są już przeciążone podatkami bo 
one należą do interesów ryzykownych które raz dają zysk, inną raza stratę, czego władze podat- 
kowe nie uwzględniają, również jak nie uwzględniają wydatków kopalni na roboty przygotowawcze 
(Vorbau) i inne. Dlatego całkiem słusznie w górnictwie tylko władze górnicze mają do orzekania. 
czy kopalnia miała zyski lub nie. 


Jestem tego zdania, że indemnizacyę daje się dla tego, aby jakoś uśmierzyć niepopular- 
ność zasady podciągnięcia nafty pod regalia. 


Innego tytułu do indemnizaeyi właścicieli nie widzę, skoro właściciele gruntu dotąd około 
przemysłu naftowego nie ponieśli zasługi, Większe kopalnie jak Bóbrka, Głębokie, Siary, Męci- 
zna i inne założone są jeszcze przed r, 1861, zaś znaczniejsze naftowe niepowstały u nas po 
roku 1861. 


P. Roinski: Otóż sprawa tak dalece się wyjaśniła, że mamy dać indemnizacyę dla 
popularności. 


Z góry zapowiadam, że dla popularności nigdy nie nie robiłem, i gdzie widzę zasade 
prawną i słuszną, choćbym miał się stać niepopularnym od niej nie odstąpię. 

Nie wątpię, że Panowie wszyscy czujecie to razem ze mną, że indemnizacya sprzeciwia 
Sie zasadzie, wszelkiemu zresztą pojęciu prawa; wszelkie względy słusznosci przeciw temn prze- 
mawiają, ażeby dawać za ten minerał zastrzeżony 'indemnizacyą — skoro nie daje się jej za mine- 
rały inne. 


Cieszę się więc z tego wyniku dyskusyi, który wykazał, że ponieważ kwestya jest dra- 
żliwą to dlatego i tylko dlalego mamy dać indemnizacyą. 

Jeżeli p. Dzwonkowski podniósł, że pozbawiamy się własności na szkodę kraju, to mnie 
się zdaje, że rzecz ma się przeciwnie. Nie na szkodę kraju, ale na jego korzyść co już dyskusya 
poprzednia wykazała, Nie przeczę jednakowoż, — i w tem się z p. Dzwonkowskim schodzimy, — 
że wyjdzie to na niekorzyść właścicieli, którym grunta zostaną odebrane, nigdy zas na niekorzyść 
kraju. — Czyż może miałoby tak się stać dlatego, że przedsiębiorcy obey będą przemysł pro- 
wadzić? Nie! bo przedsiębiorey nasi mają tak samo prawo ubiegać się jak inni. — Choćby 
jednak tak nawet było, że przedsiębiorstwa przejdą w ręce obce, — to pomimo to kraj jeszcze nie 
nie straci. 


P, Dzwonkowski: Czy na korzyść lub niekorzyść mogą być różne zdania, Ja utrzy- 
muje, że zaliczenie nafty do zastrzeżonych minerałów wyjdzie na szkodę kraju. 

Lecz najformalniej muszę zaprotestować przeciw twierdzeniu, jakobyśmy to dla popular- 
ności robili. Chcemy słusznie właścicieli wynagrodzić; robimy to — przynajmniej eo do mnie —- 
w tem poczuciu, iż zastrzegamy cudzą własność od zaboru, dla mniemanego dobra ogółu. 


P. Walter: Gdyby zdanie p. Dzwonkowskiego, czyli raczej Sejmu przeszło, powstałyby 
niezliczone kolizye kopalń naftowych z innemi. 

Wypadek taki jest w Borysławiu, w Truskaweu i Dźwiniaczu, gdzie w jednej miejsco- 
wości wydobywają piryty, galhnan, ołowiaki 1 t. p. i nafte, które się znajdują w jednej formacyi, 
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Jeżeli tedy ktoś poda o nadanie, na ołowiaki, będzie chciał zabierać naftę — z tego wypłyną koji- 
zye, korowody nie do opisania. Na szczęście u nas jeszcze nie ma górnictwa — ale gdyby wypadęk 
taki się zdarzył, to zachodziłoby dopiero pytanie, jakby tę kwestyę rozstrzygnąć, i wtedy wypłynę- 
łyby niezliczone spory i zatargi, 


Wny. Przewodniczący: Dyskusya jest wyczerpaną. Nikt więcej nie jest zapisany 
do głosu. Przystąpimy tedy do głosowania. 
Mamy wniosek p. Orleckiego, który brzmi: 


„Oprócz wynagrodzenia udzielonego właścicielowi gruntu za zajęcie 
„gruntu mającego być wypłaconem według $. 108 ust. górn. ma być wyptaeo- 
„nym właścicielowi tego gruntu, na którym będą szyby otwarte 5%, od brutto 
„dochodu“, 


Następnie poprawkę p. Łukasiewicza aby te 5°% wypłacone były wszystkim właścicielom, 
których grunta weszły w ,Grubenmass*. 


W końcu dodatek p. Dzwonkowskiego, „ażeby przyznać pierwszeństwo właścicielowi 
gruntu*. 
P. Walter: Stawiam jeszcze następujący wniosek: 


„Ankieta nie jest od tego, aby właścicielom gruutu przyznać wynagrodzenie w formie 
procentu od produkowanej nafty“. 


Wny. Przewodniczący: Naprzód poddaję pod głosowanie poprawkę p. Łukasiewicza 
jako dalej idącą. Kto się z nią zgadza, raczy rękę podnieść. 

(Nikt nie podnosi ręki). 

Poprawka ta upadła. 

Teraz proszę panów: kto jest za wnioskiem p. Orleekiego raczy rękę podnieść. 


(Rękę podnoszą pp. Orlecki, Dzwonkowski i Tarnawiecki). 


Ponieważ za tym wnioskiem głosowali tylko: p. wnioskodawca dr. Orlecki, p. dr. Tar- 
nawieeki i p. Dzwonkowski, a zatem wniosek ten upadł 


Kto z Panów jest za wnioskiem p. Waltera raczy rękę podnieść, 

Wniosek przyjęty. wszystkimi głosami przeciw głosowi p. dra Roińskiego. 

Przychodzimy teraz do dodatku p. Dzwonkowskiego. Sądziłbym, że jakkolwiek łączy się 
on z tą kwestyą, możnaby go traktować odrębnie, przy punkcie 7, „samoistne wnioski członków“. 

P. Dzwonkowski: Proszę o odroczenie mego wniosku aż do dyskusyi przy ust. T. 


Wny. Przewodniczący: Odraczam dyskusyę nad wnioskiem p, Dzwonkowskiego. 


P. dr. Roiński: Na wypadek gdyby dopieroco powzięta uchwała ankiety nie mogła 
być uwzględnioną, stawiam eo do wynagrodzenia jeszcze następujący wniosek : 
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„Za zajęte pod górnietwo grunta tylko na ten wypadek należałoby przyznawać podwójne 
wynagrodzenie, gdyby upadł wniosek przyznania właścicielom pewnego procentu z zysków przed- 
siębiorstwa*. 


P. Dzwonkowski: Do tego wniosku stawiam dodatek: „przynajmniej 
dwurazow e“. 


Wny. Przewodniczący: Otwieram dyskusyę nad tym wnioskiem p. dra Roińskiego 
i dodatkiem p, Dzwonkowskiego. Nikt głosu nie żąda? 


Przystępujemy do głosowania. Kto jest za wnioskiem p. dra Roińskiego raczy rękę 
podnieść, 


(Wszyscy podnoszą rękę.) 
Wniosek ten został jednomyślnie przyjęty. 


Kto z panów jest za dodatkiem p. Dzwonkowskiego, aby przed słowem „dwurazoweć, 
dodać „przynajmniej“, zechce rękę podnieść. — (Mniejszość.) 

Ponieważ głosowali tylko pp. Dzwonkowski, Tarnawiecki i Łukasiewicz — poprawkę tę 
odrzucono. 


Teraz upraszam panów należących do podkomisyi, aby zechcieli się porozumieć co do 
wniosków do pnnktu 2go i 3go programu, — panów zaś wszystkich zapraszam na godzinę 4tą 
po południu, 


(Koniec o godzinie 121, w południe.) 
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IV. Posiedzenie. 


Początek o godzinie 4!/, po południu dnia 11. stycznia 1878, 


(Obecni pp. wyżej wymienieni.) 


Wny. Przewodniczący: Upraszam komitet wybrany, aby zechciał zdać sprawę. 


P. Syroczyński: Panowie, podkumitet zgodził się na pozostawienie postanowień 
przejściowych, które projekt ustawy zawiera, t. j. $$. 188, 189, 190 z następującymi dodatkami : 


1. Pierwszy dodatek do $. 189.: 


(czyta) ,Hiezu wird nach Ablauf der dreijährigen Frist den Bergbauunternehmern, welche 
offene Baue besitzen, eine 30-tàgige Vorrechts-Frist vor anderen Bewerbern zugestanden.“ 


Dodatek ten postawiliśmy dla tego, ponieważ — według brzmienia ustawy — (iż podania 
bez zgody właściciela nie będą uwzględniane) — właściciel jest dostatecznie zawarowany ; lecz przed- 
siębiorcy dzisiejsi nie są zawarowani, i dla tego dajemy im 30 dni czasu więcej, aniżeli innym przed- 
siębioreom w ogóle, aniżeli wszelkim trzecim osobom. 

2. Jako zaś $. 195 proponujemy: 


(czyta) „In Fallen, wo Bergbauunternehmungen auf Grundlage bestehender Vertrage nur 
für besehrünkte Zeitdauer zu betreiben berechtigt sind, ist bei der Verleihung den Rechten der 
Grundbesitzer dieser Baue nach Erlósehung der Rechte der Bergbauunternehmer Rechnung zu tragen". 


To znaczy, że gdy przedsiębiorca, który na zasadzie kontraktu, eksploatuje naftę lub 
wosk ziemny poda o nadanie, wtedy zostanie mu nadane prawo górnieze na tak długo, jak długo 
kontrakt obowiązuje, poezem przechodzi kopalnia na własność właściciela gruntu. 


P. Walter: Powiedziałem wyżej, że mogą być trzy wypadki. Może się podać o na- 
danie albo właściciel, albo przedsiębiorea, albo wreszcie obaj razem. 


Może być wypadek, że właściciel nie zechee się podać, bo z nadaniem otrzymuje się 
prawa i obowiązki, jak n. p. płacenie podatku, wykonywanie przepisów ustawy górniczej, i odpo- 
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wiedzialność za wszystkie zarządzenia w kopalni, a w razie uchybienia przepisów, ewentualność kary, 
Może się powtóre nie chcieć podać przedsiębiorea dla innych znowu względów, Ostatecznie mogą 
się obaj podać, 

Otóż jeżeli właściciel poda się w przeciągu trzech lat, natenczas nada mu się kopalnię. 
Jeżeli jednak tego nie zrobi, naówczas po upływie 3-letniego terminu może ktoś trzeci przyjść 
i podać się. 

Na tem straciłby przedsiębiorca dzisiejszy jakkolwiek ma prawo pierwszeństwa. Więc pro- 
ponowałbym następujące postanowienie. Przedsiębiorea może się podać, jednak podanie to będzie 
trzymane in suspenso, i dopiero po upływie trzech lat i 30 dni załatwione; Jeżeli się w przeciągu 
trzech lat nie poda właściciel gruntu, naówezas zrzeka się swoich praw i po upływie tego terminu 
nadanie w pierwszych 30 dniach (po trzechleciu) tylko przedsiębiorcy posiadającemu prawo do ko- 
pania nafty na tym gruncie, a po tym terminie każdemu trzeciemu nadane zostanie. 


P. dr. Orlecki: Zgadzam się zupełnie z tym wnioskiem, jednak podniosę jeszcze wy- 
padek, że w przeciągu trzech lat mogą wpłynąć podania od właściciela, przedsiębiorcy i od osób 
trzecich. Ustawa górnicza nie zawiera postanowienia, że podania przed ostatnim dniem upływającego 
trzechlecia wniesione, mają być odrzucone, a zatem trafić się może, że wpłyną przed upływem 3- 
lecia podania, eo do których pierwszeństwa mogłaby zachodzić wątpliwość Na tę ewentualność 
ustawa górnicza nie daje żadnej wskazówki, bo $. 190 powiada jedynie, że nie wolno bez przyzwo- 
lenia właściciela nadawać praw górniczych w przeciągu lat trzech, ale nie powiada, że nie 
wnosić podania i przyjmować. Ustawa powinna w tej mierze brzmieć wyraźnie; proponowałbym 
więc do $. 188 dodatek: 


„Gesuche um Verleihung der Sehutzfelder oder um Belehnungen, wel- 
che vor dem letzten Tage des dreijihrigen Zeitraumes eingelaufen sind, — 
wenn sie nieht von dem Eigenthümer überreicht — sind so anzusehen als 
wären sie am nächsten Tage nach Ablauf der 3-jahrigen Frist eingebracht“. 


Obawiam się bowiem, że pierwszego dnia jak właściciel wniesie podanie, wpłynie masa 
innych podań i będzie trudność co do przyznania pierwszeństwa. 


P. Walter: Że ustawa nie mówi o tem, aby podanie przyjąć albo nie przyjąć, to 
rzecz jasna, każde bowiem podanie wniesione według $. 190. za zgodą właściciela, zostanie przy- 
jęte. Lecz, aby przedsiębiorcy nie ograniczać, zwłaszcza, że jak pan mówi w pierwszych 24 go- 
dzinach na jedno miejsce kilku o nadanie prosić może, — daje się przedsiębiorcy wolność zrobienia 
podania, Podanie to jednak w przeciągu 3 lat nie zostanie uwzgięduione, dopóki nie będzie przy- 
zwolenia właściciela, po upływie atoli tych 3 lat ma się uważać, jakoby ustawa górnieza była obo- 
wiązującą od dzisiaj, i przedsiębiorca ma prioritas od dnia podania. Więc, ażeby go nie skrzywdzić, 
daje mu się „30 Tage vor allen dritten“. 

Najczęstszy wypadek bowiem będzie, że właściciel będzie się kłócić z przedsiębiorcą, 
sam się nie poda i tamtemu podać się nie da, a trzeci mógłby uzyskać nadanie. Aby temu zapo- 
biec, daje się przedsiębiorcy 30 dni przed wszystkimi innymi. 


P. dr. Roiüski: To eo p. Orlecki podniósł, nie ma żadnego uprawnienia bytu, po- 
nieważ na wypadek, gdyby wpłynęło i 100 podań, to urząd niezuopatrzone formalnościami załatwia 
odmownie, inne przyjmuje, lecz w żadnym wypadku w obec dodatku obecnego nie może im 
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przyznać pierwszeństwa przed podaniem przedsiębiorcy, dla którego zastrzega się 30 dni po upływie 
trzechlecia. 


P. dr. Orlecki: Pomimo wyjaśnienia p. dra Roiüskiego obstaję przy moim wniosku 
z tego powodu, że ustawa mówiąc, iż nie można nabyć prawa bez pozwolenia właściciela przed 
upływem trzechlecia — nie normuje nigdzie, jak takie podania bez pozwolenia właściciela wniesione, 
mają być co do pierwszeństwa traktowane. W razie niewypełnienia tej luki w ustawie, może się 
stać, iż gdy poda przedsiębiorca kilka dni przed upływem trzechlecia, a właściciel gruntu w sam 
dzień pierwszy po upływie trzechlecia lub odwrotnie, przyznane zostanie pierwszeństwo weześniej 
szemu jeszeze niezałatwionemu podaniu, które wpłynęło przed terminem ustawą oznaczonym. 


P. Walter: Właściciel ma 3 lata, przedsiębiorca ma nadto 30 dni. 


Jeżeli w trzech latach jeden i drugi się nie podoba, jakże możemy powiedzieć, że przed- 
siebiurea nie ma prioritas w obec tamtego 3go i 4go itd. ? 


P. Fedorowicz: Prawo pierwszeństwa przedsiębiorey do uzyskania pola ochronnego 
(Sehutzfeld) lub nadania (Grubenfeld) gaśnie po trzech latach i 80 dniach. Przed upływem tego ter- 
minu inny trzeci nie ma prawa uzyskania pola ochronnego. 


Przez lat trzy ma właściciel gruntu dość ezasu do zapewnienia sobie a tem samem 
i przesiębiorcy praw do kopalni — po tych trzech latach traci właściciel gruntu to prawo, a nato- 
miast daje się jeszeze termin trzydziestodniowy dla przedsiębiorcy aby mu dać możność zabezpie.. 
czenia się, gdyby właściciel gruntu sam lub w porozumieniu z kim trzecim chciał wyzuć przedsię- 
bioreę z jego praw a względnie w osobie tegoż trzeciego — a po za nią — siebie prowadzić, jako 
wspólnika, gdyby po upływie trzechlecia tenże trzeci lub właściciel sam zdołał ubiee przedsiębiorcę 
w posiadaniu o przyznanie pola górniczego, lub wniosł na tymże samym dniu równocześnie z przed- 
siębiorcą podanie o pole górnicze, w którym to razie nadauie ma być udzielonem wspólnie tym 
wszystkim, którzy tego samego dnia podania swe wnieśli. 


P. Walter: Ja tę rzecz tak przedstawię: 


Jeśli ktoś poda — bez pozwolenia właściciela — w pierwszym roku, to podanie jego pozostanie 
niezałatwione aż do 3 lat, Gdy w tym czasie nie poda się ani właściciel ani przedsiębiorca, wtedy 
ten trzeci ma pierwszeństwo przed właścicielem lub przedsiębiorcą, jeżeli vi się dopiero w 3 luta 
i 81 dni od ogłoszenia ustawy podali, 


P. dr. Orlecki: Otóż właśnie nie chciałbym, aby przez takie niezałatwianie odmowne 
podania wniesionego bez zgody właściciela, nadać tak ważne pierwszeństwo temu, który miał przezorność 
ubiee właściciela, a ewentualnie przedsiębiorcę. Chciałbym więc, aby podania, które w ten sposób 
t. j. bez zgody właściciela wniesiono, zostały odrzucone, a raczej uważane w myśl mego postawio- 
nego wniosku jako takie, które po upływie 24 godzin po terminie wniesione zostały, 


Wny. Przewodniczący: Mnie się zdaje, że p. radey Orleekiemu, o co innego idzie, 
a tylko p. Walter jasno odpowiada. P. Orleeki nie utrzymuje, że właściciel po 3 latach ma prawo 
pierwszeństwa, lab że ma je przedsiębiorca po 3 latach i 30 dniach, leez idzie mu o te osoby 
trzecie, względem których nie chee dopuścić niejasności w brzmieniu ustawy. 
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P. Dr. Roiński: Chodzi nam o przejściowe przepisy dla teraźniejszego stanu, nie zaś 
o przyszłych przedsiębiorców których p. r. Orleeki już teraz tak bardzo w opiekę bierze. Tu chodzi 
o to, że tam gdzie jeden ma pierwszeństwo, tam drugi niema żadnego przez 3 lat i 30 dni. Do 3 lat 
i 30 dni niema żadnego terminu ani dla właściciela ani dla przedsiębiorcy. 


P. Wereszezyński: Mamy dwa wnioski: Pierwszy subkomisyi następujący : 


Projektowane przez Rząd przepisy przejściowe uważa ankieta za odpowiednie z następu- 
jącymi dwoma dodatkami (czyta). 

Kto się z tem zgadza raczy rękę podnieść. 

(Wszyscy). 

Jednogłośnie przyjęty. 

Drugi p. Orleckiego (czyta) kto się z tym wnioskiem zgadza zechce rękę podnieść. 

(Po głosowaniu). 

Wniosek ten został przyjęty wszystkimi głosami przeciw głosowi p. Waltera. 


P. Dr. Roiński: Wnoszę dodatek do $. 17 i 34 tej treści: Wird bei Schurf- 
arbeiten oder beim Bergbaue innerhalb der dreijährigen Uebergangsfrist Nafta oder Bergwachs 
gefordert, so steht die Verfiigung iiber diese Mineralien, den Bestimmungen der $$. 17 und 34 der 
neuen Berggesetze entgegen, nich dem Unternehmer sondern dem (irundeigenthiimer zu. 


P.Syroezyüski: Odnośnie jeszeze do kwestyi zawarowania praw nabytych przez 
obecnych przedsiębiorców jest do 8. 24 następujący dodatek (czyta). 


„Eine Ausnahme von Bestimmungen des $. 24 bezüglieh des Flüehenraumes bilden diejenigen 
Bergbaue in Galizien, und der Bukowina, welehe auf Grund der besonderen Bestimmungen des kais. 
Patentes vom 22. Jänner 1862 nnd 29. Jänner 1862 zum Zwecke der Nafta und Erdwachsausbeute 
vor der Kundmachung dieses Gesetzes angelegt wurden.“ 


„Eine bestimmte Ausdehnung des Grubenfeldes wird hier nieht verlangt, und sind zum 
Schutze der bestehenden Bergbaue Schutzfelder ohne Riicksicht auf die gesetzlich betimmten Punkte 
der Begriinzung nach den faktischen Besitzverhàltnissen zu ertheilen.* 


P. Walter: Całą naszą dazno$eia jest, aby przedsiębiorey się konsolidowali, a my nie 
zmusimy tych panów tem tylko, że zastosujemy ten ustęp. Vonder Verwaltung des Bergbaues, 
Jak można wymagać, aby przedsiębiorstwo na obszarze dwóch albo trzech szybów miało kwalifiko- 
wanego zawiadowcę? Obejdą ten ustęp w ten sposób, że podstawia na papierze inżyniera jako odpo- 
wiedzialnego kierownika a będą dalej teraźniejszym trybem robić. — Jeżeli się zaś nada większy 
obszar, można będzie żądać porządnej roboty, a odjęcie prawa kopania będzie zawsze stanowić karę 
za niedopełnienie przepisów ustawy. 


Jak n. p. dziś kopalnie w Borysławiu istnieją, trudno nawet od urzędnika górniczego 
wymagać, aby je sumiennie kontrolował, gdy każde spuszczanie się do szybu jest z największem 
niebezpieczeństwem połączone, 


Ja obowiązuję się w zachodniej Galieyi bez wszelkich zastrzeżeń zrobić porządek ; dziś 
jadę do Gorlie lub Krosna i obowiązuję się ustawę górniczą w jakiejkolwiek formie zaprowadzić, 
ale patrzcie panowie na Borysław, Cała Galicya wydaje 150.000 metr. cetn. nafty z tego Borysław 
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sum daje 100.000 cetn. My musimy Borysław uregulować, tam są skarby głęboko ukryte i tam jest 
nieład pod każdym względem. 


Nie od dziś słyszałem głosy przedsiębiorców to: „z Borysławia eoś pan powiedział jest 
świętą prawdą, że w głębokości dopiero będziemy mieli“ wosk i naftę w szybach na 160 m. głę- 
bokich dokopano się olbrzymich ilości wosku, ale cóż z tego kiedy go odbudować nie można, gdy szyb 
ferderunkowy jest tak pokręcony i pognieciony, iż trudno w nim coś robić. Na to niema innego środka 
jak Minimalmaas, aby zmusić przedsiębiorców do zjednoczenia się, bo to jest jedyny środek dopięcia 
celu, chociaz ta miara jest tak małą, że górnicy układając ustawę powiedzieć musieli: Taki grunt to 
chyba maleńki okaz kopalni na wystawę górnictwa. 


P. Dzwonkowski: Nie jestem zatem, ażeby ten Minimalmaas był wprowadzony ; z tych 
kilkunastu właścicieli studzien nie najuczeiwszy, ale najprzebieglejszy będzie korzystał, Wczoraj 
wspomniano tu, że małe przestrzenie są dopiero w użytku z tych ogromnych terenów naftowych 
w kraju i większa część ich leży odłogiem, Na to Minimalmaas nie poradzi, trzeba na to porządku 
i praw stosownie do potrzeby określonych, by przedsiębiorcy nie ustawali w pracy a wtenczas 
będzie połączone dobro kraju z korzyścią dla przedsiębiorcy. 


P. Orlecki: Kiedy na posiedzeniu wczorajszem przytaczaliście Panowie argumenta za 
uznaniem nafty i wosku ziemnego za minerały zastrzeżone, — czynili to w imieniu postępu i podniesienix 
przemysłu , w imię koniecznej potrzeby zaradzenia nieładowi, który głównie na tem polega, że dro- 
bne przedsiębiorstwa nie dadzą się racjonalnie prowadzić. W obec wypowiedzianych tych zdań, zasta- 
nawia mię dziś uezuciowość dla interesu drobnych przedsiębiorców tem bardziej, że nie widziałem 
jej gdy chodziło o to, aby właścicieli zatrzymać przy prawie rozporządzania swoją własnością 
t. j. nafta. 


Otóż my, którzy jesteśmy przeciwni deklarowaniu nafty za minerał zastrzeżony, uznawa 
liśmy i uznajemy konieczność zmiany w tym kierunku, chcemy regulaminu, któryby postanawiał, 
że tylko temu udzielać można koncesyę na zakładanie szybów nafcianych, który się wykaże, iż ma prawo 
rozporządzania minimum 1 morgiem gruntu (i ustanowiliśmy maksimum tak dla nafty jak dla 
wosku ziemnego na 5 morgów) w tym celu, ażeby usunąć powoli zbyt małe przesiębiorstwa. 


P. Syroezyüski: Trudna to kwestya przestrzeni mniejszych niż 1600 m. [] pod 
kopalnie! Modus agendi będzie tu zdaje mi się następny. Jeżeli urzędnik zjedzie, wymierzy 
grunt, i zobaczy, że niema wymaganego rozmiaru, to nie powinien nadać kopalni, Wynikła by 
jednak sprzeczność z tem, że wszystkie nabyte prawa powinne być uszanowane. Pośredniem 
wyjściem możnaby to załatwić, mianowicie, aby urzędnik nadawał na wspólną własność kopalnię 
prawidłowych rozmiarów tym, którzy o nią podają. Jestto stworzenie wspólnej własności, a nie 
cywilnej spółki (w myśl $, 26 która mi się nie wydaje słuszną, bo tam przepisują aby każdy 
przyniósł inny objekt i dostawał w równej części kopalnią na wspólną własność). Gdybyśmy powie- 
dzieli, że urzędnik górniczy powinien zawołać taksatorów — co jest rzeczą możliwą — nadać wspólnie 
kopalnię konkurającym stronom, tobyśmy z jednej strony doprowadzili do skonsolidowania przemysłu 
i spółek i do większych kopalni, z drugiej strony uznalibyśmy wszystkie prawa. 


Utworzylibysmy większe przedsiębiorstwa, nie ujawszy nikomu jego praw, i nie wyięli 
byśmy objektu z pod rozporządzalności dobra publicznego. 
10 


10 
Dla tego w 5. punkcie — gdzie tę kwestyę odrębnie traktować będziemy, powiedziano : że 


jeżeli urzędnik górniczy ujrzy, iż nie będzie mógł nadać kopalni, ma nastąpić pogodzenie stron 
i nadanie na wspólną własność. 


P. Lukasiewiez: Chciałem odpowiedzieć p. r. Orleekiemu, Co się stało, temu zapo- 
biedz nie można, ale na przyszłość nie chcemy, aby się takie małe przedsiębiorstwa tworzyły, a te 
eo istnieją — eheemy — aby się łączyły i stopiły razem. 


P, Walter: Sprawę całą załatwia bardzo pojedynczo ustęp: Von der Zerstiieckelung 
der Grubenmaassen. Jeżeli przedsiębiorcy pojedynczo nie mają tyle miejsca aby się nadać, to 
każmy im nadać się wspólnie — poczem porozdzielają się kawałkami, jeżeli Starostwo górnicze uzna, 
iż ten podział na kawałki jest możebnym lub odpowiada stosunkom. 


Bo tego zdania co p. Syroczyński nie jestem; oszacowanie jest trudne a przymuszenie do 
spółki niemożebne i niepraktyczne. 


Niemożna albowiem ludzi razem sprzęgać, którzy do siebie nie pasują i tem samym two- 
rzyć trudności położenia. 


P. Fedorowiez: Odnośnie do kwestyi zawarowania praw teraźniejszych przedsiębior- 
cow, miałbym do S. 24 następujący dodatek: 


„Eine Ausnahme von den Bestimmungen des $. 24 heziiglich des Flichenraumes bilden 
diejenigen Bergbaue in Galizien und der Bukowina, welehe auf Grund der besonderen Bestimmungen 
des kais. Patentes vom 22, Jänner 1862 und 29. Jänner 1862 zum Zwecke der Natta und Krdwachs- 
Ausbeute vor der Kundmachung dieses Gesetzes angelegt wurden“. 


„Eine bestimmte Ausdehnung wird hier nieht verlangt und sind zum Schutze der bestehen- 
den Bergbaue, —Schutzfelder, beziehungsweise Grubenfelder ohne Rücksicht auf die gesetzlich bestimmten 
Punkte der Begranzung — nach den faktischen Besitzverhültnissen zu ertheilen.* 


Dodam jeszcze, że w razie połączenia przedsiębiorstw w gwarectwa (Gewerksehaften) 
stagnaeya w  eksploataeyi nafty jest nieuniknioną skutkiem zwady pomiędzy członkami spółki, 
złożonej z rozmaitych elementów społeczeństwa naszego. 


Niekorzystny stan obeeny w Borysławiu — na jaki wskazał pan przewodniczący, wytwo- 
rzył się skutkiem braku ustawy górniczej. Ten stan nie potrwa jednak długo, chociaż zrobimy 
wyjątek proponowany przezemnie, bo studnie się wyczerpią lub przez złą budowę przepadną, lub 
też dalsze pogłębianie otworów świdrowych ze wzlędów na trudności techniczne przy minimalnym 
diametrze otworu stanie się nie możliwem. 


Szyby źle budowane, tylko wikliną plecione i niebezpieczne, mogą ze względów polieyj- 
nych być zamknietemi, po nad to szyby musiałyby być należycie zabudowane, albowiem przedsiebior- 
stwami kierować mają tylko ludzie fachowi, Jak tego wymaga ustawa. (Czyta ustawę). 


P. Wereszezyüski: Kio przyjmuje wniosek p. Fedorowieza raczy rękę podnieść, 
(Po głosowaniu), Wniosek ten został przyjęty głosami pp. Łukasiewicza, Waltera, Dz won. 
kowskiego, Fedorowieza i p. Goldhammera — przeciwko głosom pp. Roińskiego, radcy 
Orleckiego i Syroczyńskiego (po przerwie). E 


11 


P, Syroczyński: Przepraszam, nie wotowaliśmy nad dodatkiem p. Roińskiego do 


$. 17 i 34 — odnośnie do punktu 3. programu. 


P. Wereszczyński: (odczytuje dodatek p. Roińskiego — po głosowaniu), Dodatek 
ten został jednogłośnie przyjęty — jako $. 196 przejściowych postanowień. 


P. Wereszczyński: Przystępujemy do punktu 5go programu o ustauowieniu taksatorów 
sądowych przy komisyach górniczych. — Punkt ten wobec poprzedniej uchwały odpada. 


Przystepujemy do puuktu 6go — „O użyteczności postanowienia, któreby uwolniło od 
opłaty konstytuowanie sie gwareetw dla produkeyi nafty i wosku ziemnego na przeciąg czasu lat 
10ciu od dnia ogłoszenia ustawy.* 


P, Fedorowicz: Wnoszę aby się za tem oświadczyć. 


P. Wereszezyüski: Czy nikt głosu nie żąda (nikt), Kto się zgadza z wnioskiem 
P. Fedorowieza raczy rękę podnieść. (Po głosowaniu) Jednogłośnie przyjęty. 


P. Wereszezyüski: Przystępujemy do ustępu /go. Do tego ustępu zapisani są do 
głosu pp. Orleeki, Fedorowicz. 


P. Orleeki: Czy Wys. Wydział krajowy pójdzie za uchwałami ankiety naszej i przed 
stawi Wys. Sejmowi wnioski w myśl uchwał ankiety — czy w innym kierunku — i czy Sejm 
wnioski te przyjmie — przewidzieć nie możemy; w każdym atoli razie wiele upłynie czasu, zanim 
projekt nowej ustawy górniczej przejdzie wszystkie fazy postępowania ustawodawczego. Piekąca zaś 
jest potrzeba zaradzić dzisiejszemu nieładowi w tej gałęzi produkeyi, wydaniem regulaminu, któryby 
tymczasowo uporządkował produkcyę nafty. Dlatego w myśl wniosku mego do punktu I. pozwolę 
sobie złożyć na ręce p. przewodniczącego projekt takiego regulaminu Mysli tam zawarte może 
przydadzą się Wydziałowi kraj. w danym razie, jeżeliby postanowił przystąpić do przygotowania 
wniosków dla Wys. Sejmu względem tymczasowego uporządkowania tej ważnej gałęzi produkeyi 
ziemnej, zanim nowa ustawa górnicza podciągająca nafte do minerałów zastrzeżonych, nie wejdzie 
w życie według życzeń większość szanownej ankiety. 


P. dr. Fedorowiez: Zdaje mi się, że byłoby pożądanem, aby Wysoki Sejm, jeżeli 
niezgodzi się na tę ustawę, która jak utrzymują w sferach rządowych, bez względu na oświadczenie 
się Sejmu krajowego będzie zaprowadzoną w ealem Państwie po jej uchwaleniu w Izbaeh państwa i t. d. 
co jednakże długo potrwać może — uregulował tymezasowo przemysł naftowy osobną ustawą, a ewen- 
tualnie zechciał przyjąć część tej ustawy o policyi górniczej. 


Czy zaś ta policya górnicza będzie sprawowaną przez władzę polityczną czy górniczą, 
to wyjdzie na jedno, byleby raz był ład i porządek, 


Byłbym nawet za tem, aby ją sprawowały władze autonomiczne — gdybym nie znał 
naszych zwierzchności gminnych, Gdyby przy Wydziale krajowym mogło być utworzoue bióro 
górnicze odpowiednio urządzone i uposazone, któreby opracowywało mapy geologiezue na podstawie 
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danych o postępach i rozmiarach robót, mogłoby i toż bióro przez swe organa — jeżeliby to z ustawą 
przemysłową pogodzić się dało — sprawować nadzór nad porządkiem w kopalniach i wypracować 
jak najspieszniej przepisy odpowiednie, co byłoby nader pożądanem, nim wyjdzie ustawa regulująca 
stosunki przemysłu naftowego w każdym innym kierunku — zwłaszcza że regulamina wydawane na 
podstawie statutu borysławskiego stały się niepraktyczne, a organa przy Starostwaeh nie mają wia- 
domości górniczych. 


P. Dzwonkowski. Nim ustawa górnicza zostanie zaprowadzoną, to jeszeze długo 
potrwa, Projekt obeeny miałem już w ręku w r. 1875, a dotąd niema ani myśli, aby był Radzie 
państwa przedłożony, którą zajmują teraz ważniejsze rzeczy jako to: elo, ugoda z Węgrami ete. ete. 


Nadto gdy ta ustawa wejdzie na stół Izby, zostanie odesłaną do komisyi, — gdzie poleży 
kilka miesięcy, tak — że jeżeli innych jeszeze przeszkód nie będzie spodziewać się można, że co 
najprędzej po dwu latach zostanie uchwaloną. 


Gdyby nie stanowcza wola wypowiedziana przez Sejm, dawno już władze wykonawcze 
podciągnęły by naftę i wosk ziemny do minerałów zastrzeżonych, bo jak naturalnie takich niehrak, 
którzyby krajowcom chcieli ich własność odebrać i podzielić się tymi skarbami, więc wszelkich 
do tego wpływów używają. Teraz ten atak na naszą własność jest wymierzony projektowanem prawem 
górniezem, lecz jak pierwej wykazałem, nie może ono tak prędko wejść w życie, więc powinniśmy 
się domagać ustawy specyalnej, regulującej to przedsiębiorstwo. 


P. Fedorowiez: Właśnie dla tego powiedziałem, iż prosimy Wydziału krajowego i Wy- 
sokiego Sejmu, aby tę sprawę uregulował, gdyż jest to kwestya publiezna nader nagląca. 


Rząd zawezwał nie tylko przedsiębiorców pojedynczych, lecz także korporacye górnicze 
o danie opinii o projekcie do ustawy — to więc, iż Czechy będą protestować — jak mówi pan 
Dzwonkowski — jeszcze o rzeczy nie stanowi — nie są to bowiem protestacye, lecz opinie korpo- 
racyj, pragnących tu i owdzie zmiany. 


P. Łukasiewicz: Ja wnoszę uprosić wszystkich panów, a przedewszystkiem p. Prze- 
wodniczącego, aby sobie zadali zadanie ustawę dokładnie zbadać, tudzież wnoszę, byśmy się jeszcze 
raz zjechali, każdy z wypracowanym porządnie projektem. Mam nadzieję, że gdy to się stanie, może 
się zjednoczymy w niejednej rzeczy. 


Wny. Przewodniczący: Do głosu nie jest nikt więcej zapisany. P. Lukasiewiez wy- 
raził życzenie: aby się jeszcze raz ankieta zebrała w celu uradzenia ustawy, czy to specjalnej dla 
nafty na czas jak długo ustawa górnicza nie wejdzie w życie, lub na wypadek gdyby wcale zapro- 
wadzoną nie została. 


P. Roiński: Sądzę, że życzenia tu wyrażone dadzą się sformułować we wniosek treści 
następującej : 


Ankieta uznaje potrzebę, — aby przed wejściem w życie nowej ustawy górniczej — sto- 
sunki eksploatacyi nafty były tymczasowo uregulowane ustawą krajową szczególnie w poli- 
cyjnym kierunku. 


78 
Wny. Wereszezyüski: Wniosek, który p. Roiński sformułował, poddaję pod głosowa 
nie (czyta) „Ankieta uznaje potrzebę* i t. d, jak wyżej. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza raczy rękę podnieść. 
(Po głosowaniu). 
Jednogłośnie przyjęty. 


Co do punktu 8go proszę panów, aby każdy przedstawił swoje wnioski. Panowie wnio- 
skodawcy będą łaskawi je poprzeć, a następnie nad każdym będziemy głosowali czy zostanie wziętym 
pod rozprawę. 


Naprzód nadmienię, że mamy samoistny wniosek p. Dzwonkowskiego, aby przy nadawa- 
niu własności górniczej określiła ustawa formę zastrzegającą dla właściciela gruntu pierwszeństwo 
w nabyciu tej własności, 

Kto jest za tem, aby wziąć go pod dyskusyą raczy rękę podnieść. 

(Po głosowaniu). 

Wniosek ten upadł. 


P. Goldhammer: Mam na myśli dodatek do punktu 5go ustawy projektowanej 
któryby dozwolił, ażeby przedsiębiorca górniczy w rozpoczęciu robót nie był zawisłym od przyzwo- 
lenia właścicieła gruntu, tylko od władzy górniczej bo jak ja mu powiem, że ja chcę kopać, 
i opowiem mu rzecz całą, to on się sam może podać. 


Wny. Przewodniczący: Kto jest zatem, aby wniosek ten poddać pod rozprawę 
(mniejszość) odpada, 

P. Syroczyński: Mam dodatek do $ 20 i dwa wnioski w formie rezolucyi. 

Do $. 20, projektu ustawy wnosiłbym dodać wyraźnie: „że nadanie górnicze może nastąpić 
na minerał odkryty i dziurą świdrową*. 
Wny. Przewodniczący: Kto jest za otwarciem dyskusyi nad tym wnioskiem, raczy 
rękę podnieść. 

(Po głosowaniu), 


Ponieważ jest większość, otwieram dyskusyę. Nikt głosu nie żąda? Upraszam tych panów, 
którzy się z tym dodatkiem zgadzają zechcą rękę podnieść. 


(Po głosowaniu.) 
Jest przyjęty. 


P. Syroczyński: Drugi wniosek mój jest, aby określić minimum przestrzeni przy 
kopalniach. 


Wny. Przywodniczący: Kto za otwarciem dyskusyi nad tym wnioskiem raczy 
rękę podnieść. 
(Po głosowaniu). 
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P. Syroczyński: Nie będę długo motywował tego wniosku, Pozostawienie nie zupełnej 
dowolności nie jest odpowiedniem porządkowi potrzebuemu w administracyi ani nawet faktycznie 
odbudowie górniczej ; dopuszczenie zaś minimum tak małego jak to pośrednio czyni ustawa bo 1600 m.[], 
nie jest zupełnie w interesie górnictwa, bo takich kopalń chyba nadal nie będzie u nas tak jak ich 
niema nigdzie indziej. Wnoszę o określenie minimum mającej być nadal kopalni jako czworokąt równo- 
legły mający przestrzeni jeden hektar — a szerokość najmniej 50 metrów na 200 m. długości. 


Powołuję się tu tylko na taką powagę jaką jest Starostwo górnicze w Krakowie, które 
tę rzecz dokładnie umoty wowało. 


P. Fedorowiez: Starostwo górnicze chcialo, aby każde pole składało się z pojedyn- 
czych kwadracików dla ułatwienia pomiaru — według mego zdania nie byłoby to ułatwieniem, lecz 
utrudnieniem i lepszem jest postanowienie ustawy projektowanej, dozwalajaee dowolną formę pola 
górniczego, byle tylko zachowaną była odległość granicy od miejsca znalezienia najmniej 20 
metrów, 


P. Walter: Zgadzam się z p. Fedorowiezem. Ja nie cheę skrzywdzić mego sąsiada, 
jak robię kwadraciki otrzymam schody. To dobre przy minerale stałym, jednak przy uafeie na tem 
traci sąsiad. Ustawa w tym względzie zresztą bardzo dokładnie tę rzecz określa. 


Wny. Przewodniczący: Poddaję wniosek p. Syroczyńskiego pod głosowanie, 
(Po głosowaniu). 


Wniosek ten upadł, 


Jest jeszcze jeden wniosek p. Syroczyńskiego, t. j. ażeby ustawa o ile może być, uuie- 
meżliwiała „Feldsperre*, Czy wniosek ten poparty. 


(Po głosowaniu). 


Otwieram dyskusyę, 


P. Walter: Co do Feldsperre to kwestya bardzo trudna. Feldsperre zawsze będzie” 
przy przeprowadzeniu dzisiaj istniejącej ustawy zdawało się, że takowa usunie Feldsperre za pomocą 
Ęreischurfów, i ustanowiono 20 zł. za jeden Freischurf podatku, ale i to nie pomogło, bo to 
wszystko jedno czy wezme 20 freischurfów, czy 300 hektarów. Wedle nowej ustawy będzie może 
lepiej. Jeżeli albowiem posiadacz wyłącznego pola nie będzie robił, urząd górniczy bez wszystkich 
korowodów odbierze mu pole ochronne, Dziś nim do odjęcia wyłączności by przyszło, jest tyle 
korowodu wedle ustawy, że urząd górniczy woli przez palee patrzeć, zresztą będziemy widzieć, i 
jeśli ustawa nowa ma jakie usterki to możemy ją następnie uzupełnić lub poprawie. 


P. Fedorowicz: Dziś mamy „Feldsperre* w ścisłem słowa znaczeniu przez kon- 
trakta prywatne i wolimy postanowienie $. 15 (czyta), które nakłada na przedsiębiorcę pewną 
minimalną robotę, jaką tenże robić, musi. Z uwagi jednak na słuszność wniosku pana Syroczyńskiego 
wnoszę: Rząd pomyśli nad środkami zapobieżenia zamknięcia pól (Feldsperre). W obee wypo- 
wiedzianych tu zgodnych zdań, proszę o zamknięcie dyskusji. 
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Wny. Wereszezyüski: Poddaję wniosek pana Syroczyńskiego pod głosowanie (po 
głosowaniu). Uchwalono zatem: iż jest życzeniem ankiety, ażeby ustawa nowa o ile możności za- 
pobiegła „Feldsperre*, 


Przystępujemy do ustępu ostatniego. 

P, Łukasiewicz i Fedorowicz wnoszą: Ankieta wypowiada zdanie, Ze w interesie 
przemysłu naftowego w Galicyi leży, aby Wydział krajowy, a w swoim czasie i Wys. Sejm raczył 
popierać w kwestyi opodatkowania podanie, które producenci nafty wnieśli do Rady państwa. 

Wny. Przewodniczący: Kto za tym wnioskiem raczy rękę podnieść. 
(Po głosowaniu). 


Wniosek ten został jednogłośnie przyjęty. 


Czynność nasza na razie ukończona, posiedzenie zamknięte. 


2. allegat de L. 44.577. 


Sprawozdanie 


z rozpraw ankiety zwołanej pismem Wydziału krajowego z dnia 22. maja 1848 
do L. W. 27921 w sprawie uregulowania przemysłu naftowego w Galicji. 


Pierwsze posiedzenie dnia 10. lipca 1878. 


Początek o godzinie 12ej minut 15. 


Obecni: 

Wny Dr. Józef Wereszczyński, członek Wydziału krajowego, jako przewodniczący. 
Wny Edward Dzwonkowski, poseł do Rady Państwa. 

Wny Goldhammer, właściciel rafineryi nafty i wosku ziemnego. 
Wny Dr. Mikołaj Fedorowicz, właściciel kopalni nafty. 

Wny Ignacy Lukasiewiez, poseł na Sejm krajowy. 

Wny Dr. Emanuel Roiński, adwokat krajowy. 

Wny Stengel, c. k. radca górniczy. 

Wuy Henryk Wachtel, c. k. nadradca górniczy. 

Wny Henryk Walter, c. k. nadkomisarz górniczy. 

Wny Leon Syroczyński, inżynier górniczy. 


Przewodniczący Wy dr. Wereszczyński zagaja posiedzenie, oznajmia, że J. Eksce- 
lencya hr. Marszałek weźmie udział w obradach ankiety, zaś pp. Zyblikiewicz, Orlecki i Tar- 
nawiecki przybyć do Lwowa nie mogli, oraz przedkłada wypracowany przez p. Orleckiego projekt 
ustawy krajowej względem uporządkowania produkcyi oleju skalnego i wosku ziemnego. 


Dr. Emanuel Roiński (wstępuje do sali ) 


P. Syroczyński (odczytuje motywa do projektu ustawy): 


Mvtywa projektu ustawy względem uporządkowania przedsiębiorstw wy- 
dobywania nafty i wosku ziemnego. 

1. Jak długo nie ma ustawy stanowiącej, że nafta i wosk ziemny należą do minerałów 
zastrzeżonych, i że przedsiębiorstwa mające na celu wydobywanie tych przedmiotów, są przed- 
siębiorstwami podlegającymi przepisom ustawy górniczej; tak długo przedstawiają się te przed- 
siębiorstwa według swej istoty jako gałęź produkeyi pierwiastkowej, tak samo jak wydobywanie 
wapna, gipsu, marmuru, gliny, łupku, łamanie kamienia do budowy itp.; zawiadywanie sprawami 
dotyczącemi tej gałęzi pierwiastkowej należy zatem niezaprzeczenie do władz autonomicznych, 
a władzą centralną dla tych spraw jest c. k. Ministeryum rolnictwa, a nie Ministerstwo 
handlu. 

Zakłady dla przekraplania surowego oleju skalnego, dla czyszczenia wosku ziemnego, 
(dystylarnie, rafinerye) są zakładami przemysłowymi, mając na celu przerabianie surowego ma- 
teryału i podlegać będą jako zakłady fabryczne przepisom ustawy przemysłowej także w tym 
wypadku, jeżeli wydaną zostanie ustawa, uznająca naftę i wosk ziemny za regale górnicze i pod. 
dająca przedsiębiorstwa wydobywania tych produktów z wnętrza ziemi przepisom ustawy 
górniczej. 

Wprawdzie zatwierdził c. k. Rząd krajowy lokalny statut dla kopalń nafty 1 wosku 
ziemnego w Borysławiu, w którym zastosowane zostały przez analogię przepisy ustawy przemy- 
słowej do tej gałęzi produkcyi; rozporządziło też c.k. Namiestnictwo starostom innych powiatów, 
w których bywają prowadzone przedsiębiorstwa wydobywania nafty, aby przy udzielaniu kon- 
cesyi na te przedsiębiorstwa i przy wydawaniu pozwoleń na zakładanie szybów, stosowały 
przepisy ustawy przemysłowej. Zarządzenia te atoli mają cechę prowizoryczną, wydane zostały 
do czasu, dopóki ta gałęź produkcyi nie zostanie uporządkowaną w drodze ustawodawczej; 
i miały li na celu zaradzić na razie ile możności nieporządkom w kopalniach nafty, które zagra- 
żały bezpieczeństwu mienia i życia. 

Słusznie więc wziął Wysoki Wydział krajowy inicyatywę w sprawie uporządkowania 
tej ważnej gałęzi produkcyi pierwiastkowej drogą ustawy krajowej. 

II. Przeszkody tamujące rozwój produkcyi nafty i wosku ziemnego w Galicyi, które 
możliwem jest usunąć trafnemi postanowieniami ustawy, są według wyniku badań i długoletniego 
doświadczenia następujące: 

a) Niejasność i niepewność stosunków prawnych co do własności gruntu, zkąd wyniku, 
że układy między przedsiębiorcą a posiadaczem gruntu, który ma być użyty dla poszukiwania 
i wydobywania nafty, nie dają przedsiębiorcy rękojmii trwałości stosunku prawnego stworzonego 
umową z posiadaczem gruntu; o ile zachodzi często trudność, a newet niemożność sprawdzenia, 
czy posiadający grunt jest jego właściciełem i ma prawo wyłączne rozporządzania jego 
substancyą. 

Zaradzić temu może c. k. Ministerstwo sprawiediiwości wydając rozporządzenie, aby 
przedewszystkiem w miejscowościach i powiatach, w których prowadzą się przedsiębiorstwa wy- 
dobywania nafty, wprowadzono bez dalszej zwłoki książki gruntowe. Wypadałoby zatem, 
by w tym celu wystosował Sejm rezolucye do c. k. Rządu. 

Niniejszy projekt ustawy usiłuje zaradzić szkodliwym skutkom niejasnych umów 
między przedsiębiorcą a właścicielem gruntu i niedostatecznego zabezpieczenia praw wynikają- 
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cych z tych umów, postanowieniami umieszczonemi w $. 4. alin. a.) w S. 7 i 19 dołączonego 
projektu. 

b) Wielce także szkodzi rozwojowi tej gałęzi produkcyi zbytnie rozdrobnianie pól 
naftowych; przedsiębiorca taki nie mogąc dla szczupłości terenu urządzić ekonomicznie swoje 
kopalnie, prowadzi takowe sposobem podchwyurym; a częste zakłady szyb w bliskości obfitej 
kopalni innego przedsiębiorcy li w celu, by odprowadzić jego nafte do swojej studni. Du zapo- 
bieżenia tym niewłaściwościom dążą postanowienia zawarte w S. 2. alin. b. S. 5. $. 26. tego 
projektu. 

c) Przeszkodą w rozwoju tej gałęzi produkcyi jest dalej brak organów, posiadających 
odpowiednie techniczne wiadomości, a powołanych do czuwania nad tem, by produkcya odbywała 
się z nałeżytem uwzględnieniem prawideł nauki montanistycznej i zgodnie z postanowieniami 
ustawy. 

Zaradzajac temu, zamierza niniejszy projekt ustawy zaprowadzić inspektorów okrego- 
wych produkcyi nafty i wosku ziemnego; dotyczące postanowienia zamieszczone są w $$. 3, 4, 
22, 32 i 33 niniejszego projektu. 

Odpowiada też przepisom ustawy gminnej przydzielenie tych więcej jak lokalne zna- 
częnie mających czynności osobnym organom, posiadającym specyalną do tego potrzebną kwali- 
fikacyę, które to organa sprawować będą te czynności w zastępstwie zwierzchności miejscowych. 


Koszta połączone z zaprowadzeniem tej instytucyi, będą pokrywane w części z przy- 
pływów do funduszu krajowej kultury grzywien, nałożonych za przekroczenie tej ustawy jak 
stanowi $. 14. projektu; częścią z taks, które od udzielenia koncesyi mają być wymierzane; 
o ezem stanowić będzie osobna ustawa lub rozporządzenie Wydziału krajowego: o ile by zaś te 
ródła dochodu nie pokryły kosztów, słusznie przyczyni się do reszty ogólny fundusz krajowy, 
gdyż z tej instytucyi wynika pożytek powszechny, i dobro ogółu wymaga, aby została zapro- 
wadzoną, 

d) Pożałowania godne są straty w ludziach, pożary i eksplozye, wynikające z nie- 
przestrzegania potrzebnych ostrożności w kopalniach nafty i wosku ziemnego Zaradzając temu, 
zawiera projekt niniejszy w rozdziale III. ogólne przepisy górniezo-policyjne; à gdy w zastoso- 
waniu tychże potrzeba zawsze mieć na uwadze lokalne stosunki i według nich ustanawiać 
szczególne przepisy, przeto zamieszczono dotyczące postanowienie w $. 5. projektu. 


Nie mogliśmy dzielić zdania niektórych powag w rzeczach ustawodawstwa górni- 
czego, jakoby zbytecznem było zamieszczenie w ustawie tych ogólnych przepisów policyjnych; 
i przemawiamy za zamieszczeniem tem silniej, ile że znajduje się w kraju wiele drobnych przed- 
siębiorstw eksploatacyi nafty pod kierownictwem Indzi niedostatecznie obznajomionych z techniką 
montanistyczną; dla tych poZadanem jest zamieszczenie w ustawie rzeczonych przepisów, bo 
łatwiej unikną odpowiedzialności za zaniedbanie potrzebnych przy produkcyi ostrożności. 


e) Częstokroć staje nieprzepartą przeszkodą rózwojowi odpowiedniemu założonych 
kopalń nafty niemożność zaradzenia potrzebie użycia sąsiedniego grunin dla sprowadzenia wód 
wydobytych przy eksploatacyi nafty, i dla przewozu materyałów i produktów. Gdzie więc ko- 
nieczność takiego służebnictwa na gruncie sąsiada jest oczywista, a właściciel gruntu dotyczącego 
nie jest sklonnym do przyzwolenia na takie sluzcbnietwo, wymaga wzgląd na dobro ogółu, 
udzielić przedsiębiorcy prawo nabycia prawa używania cudzego gruntu do pomienionych celów 
w ürodze postępowania ekspropriacyjnego na zasadzie kodeksu cywilnego. Zachodzą tu te same 
względy natury publicznej, z powodu których ustawa leśna nadaje prawo ekspropriacyi właści- 
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cielowi lasu w celu użycia cudzego grantu do wywiezienia swoich produktów lasowych; a ustawa 
wodna dozwala postępowanie ekspropriacyjne celem sprowadzania lub odprowadzania wody przez 
cudze grunta dla eelów rolnictwa lub zakładów przemysłowych. 


Jeżeli poczucie ważności produkcyi nafty dla dobra ogółu jest tak silne, iZ nie wa- 
hano się proponować, aby nafta i wosk ziemny zostały uznane za regalia górnicze; to tem mniej 
godzi się wątpić o słuszności zmuszenia właściciela gruntu, by za całkowitem wynagrodzeniem 
dozwolił przedsiębiorcy służebności, bez której niemożliwą jest ta produkcya. 


Dotyczące postanowienia zamieszczono w Ś. 13, 14, 15, 16 i 17 tego projektu. 


III. Projekt zastrzega dla c. k. Starostw kompetencyę wydawania w pierwszej instancyi 
orzeczeń karnych; z uwagi, że stosunki, które normuje niniejsza ustawa, nie są natury czysto 
lokalnej, lecz mają na oku sprawę kraj cały obchodzącą; a zatem nie zachodzą powody, by 
w myśl $. 60 ust. gm. zwierzchności gmin sprawowały jurysdykcyę karną w zakresie przeka- 
zanym co do przekroczeń tej ustawy. 


IV. Zgodnie z zasadą, że ustawa nie może wstecz działać, pozostają w mocy koncesye 
na pola naftowe, udzielone według dotychczasowych przepisów przez c. k. władze polityczne, 
chociaż przestrzeń i figura pola naftowego nie odpowiada przepisom tej ustawy. Można zresztą 
liczyć na to, że ci drobni przedsiębiorcy we własnym interesie postarają się o rozszerzenie swych 
pól do przestrzeni ustawą przepisanej, czy to przez połączenie pól przyległych, czy przez nabycie 
przyległych gruntów. 


P. Wachtel: Słyszeliśmy motywa tego projektu, znamy tedy już ducha jego, ale 
co do postanowień, to trudno nam będzie tak zaraz przy pierwszem czytaniu nad każdym para- 
grafem dokładnie się zastanowić. Postawiłbym tedy wniosek, ażeby Pan Przewodniczący dał 
nam czas do poprzedniego przejrzenia tego projektu. 


Wny Przewodniczący: Sądzę, że na to zgodzicie się panowie, —zatem zaniechamy 
odczytania projektu, i dyskusyę nad nim odroczymy do następnego posiedzenia. Obecnie otwie- 
ram rozprawę ogólną nad ustepem lszym programu obrad ankiety. 


P. Walter: Gdy ankieta poprzednia już była uchwaliła zasadę, ażeby naftę pod- 
ciągnąć pod regalia, p. Orlecki wniósł projekt osobnej ustawy. Nietylko nie sprzeciwiałem się 
wówczas wnioskowi p. Łukasiewicza, aby nad projektem p. Orleckiego dyskutować, owszem 
nawet go poparłem a to dla tego, ażeby Panowie nieregaliści nie myśleli, że przeciwnicy ich, 
do których należę, chcą ich dobre chęci zniweczyć, ażeby w Sejmie, który w znacznej części 
będzie przeciwny regalom, nie powiedziano, że Wydział krajowy jednostronnie tę rzecz traktował, 
w końcu zaś i dlatego, ażeby tym Panom wykazać samym rozbiorem przedłożonego projektu, że 
przemysł naftowy żadną choćby najlepszą ustawą specyalną uregulować się nie da. Każda 
ustawa specyalna będzie wadliwa, bo nietylko że pozostawi obecny zły stan, ale usankcyonuje 
go niejako. Ustawa taka specyalna przeważnie zawiera przepisy policyjne, otóż zapytuję się: 


1) czy policyjnymi przepisami można uregulować przemysł naftowy? i 


2) czy uregulowanie w ten sposób podniesie przemysł naftowy, — a z odpówiedzi na to 
pytanie wyniknie odpowiedź czy regulacya w ten sposób (przepisami czysto policyjnej 
natury) jest potrzebną. 
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Co do punktu pierwszego, jestem zdania, że policya górnicza nie da się tak przepro- 
wadzić i zastosować jak policya zwykła, bo wchodzi do niej bardzo ważny czynnik t. j. prawo 
własności. Ztąd to we wszystkich państwach, gdzie jest specyalna ustawa górnicza, urzędy gór- 
nicze, sprawujące policye górniczą są oraz urzędami lenniczymi, nadają własność górniczą. Wła- 
ściwie powinny sądy cywilne nadawać, odbierać, intabnlować własność górniczą, ale to nie ma 
miejsca właśnie z powodu owego ścisłego związku policyi górniczej z lennictwem górniczem. 

Niczem jest dla właściciela wielkiej kopalni kara pieniężna nań nałożona choćby 
nawet 100 złr. ale wielce mu grozi ustawa, która powiada: musisz tak zrobić, bo inaczej odbiorę 
ci prawo własności. 


Gdybyście Panowie niewiedzieć jaką ustawę specyalną zkodyfikowali, to odjęcie 
prawa własności z policyjnych względów będzie niemożebne, właściciel pozostanie zawsze wła- 
ścicielem, bo jeśli odbierzecie mu koncesyę wedle statutu, to on ceduje komu innemu swoje prawo 
i pod jego płaszczykiem będzie robił tak, jak robił dawniej. 

Jak powiadam więc, cała trudność zachodzi w tem, że prawa własności pozostawiacie 
przy właścicielu. Jeżeli zrobicie jaką nową ustawę, która właścicielowi może być niedogodna, to 
będzie tak samo jak z dzisiejszą ustawą górniczą i właściciel powie, nie chcę być pod waszym 
batem i pójdzie pod ustawę górniczą, każe sobie dać Schutzrayon, a wasze przepisy nie mają 
żadnej wartości, -— pozostaną iluzoryczne. 

Policyjna strona jest rzeczą tak względną i rozciagłą przy górnictwie, że to co jeden 
górnik uzna jako złe, drugi zaakceptuje jako dobre. Weźcie Panowie krzywe szyby. 

Jakże tu można zastosować postanowienia policyjne, choćby do rzeczywiście szkodli- 
wych i nieprawidłowych robót górniczych, kiedy my w górnictwie — jak wiadomo — bardzo 
często umyślnie i bardzo potrzebnie robimy krzywe szyby. Trzebaby chyba przeprowadzać dowód 
techniczny, że w danym razie krzywy szyb jest fałszywym — ale dowód taki, to rzecz nie 
tak łatwa. 

Dalej co do zarządu kopalni, postanowienie policyjne, nakazujące właścicielowi utrzy- 
mywać techniczny nadzór, wygląda tak samo, jak powiedzieć gospodarzowi rolnemu : „ty nie możesz 
sam gospodarować tylko musisz mieć Dnblańczyka*. Pytam się jak można coś takiego postanowić, 
jeżeli właściciel za wszelkie wypadki bierze na siebie odpowiedzialność przed Sądem. 

Co do porządku pod ziemią, to dokąd człowieka nie zabije, dokąd się nie dowiedzie, 
że coś rzeczywiście złego zrobił, nikt nie śmie właścicielowi nic powiedzieć; bo on jest wła- 
ścicielem. 

Gdzie więc Panowie się tylko obrócicie, wszędzie występuje ta kwestya własności. 

Przychodzę do drugiego zagadnienia, czy policya górnicza podniesie przemysł naftowy. 

Policya sama tu nie pomoże, nie dosięgnie ona nawet kopalń, jakie są obecnie i wielka 
myśl regalów, czyli wolności górniczej, leży w tem, że podaje możność do zakładania więk- 
szych fabryk, jak n. p. dziś jest Bóbrka, gdy dziś konsolidowanie się jest niemożliwe, chociażby 
nawet księgi były zaprowadzone. 

Cóż znaczy koncesya? Jest to prawo, ale nie jest nadaniem własności, nie jest to nie 
realnego. W jakie zaś Panowie kolizye wejdziecie z prawem cywilnem, jeżeli koncesyę jako 
prawo realne uznacie, o tem możnaby szeroko rozprawiać. 

Jedynem wyjściem jest postanowienie: że właściciel gruntu nie jest właścicielem nafty, 
a temu tylko nadaje się własność, który obowiązuje się wedle pewnych zasad przemysł prowa- 
dzić. Tym sposobem policya górnicza sama przez się wyrobi. 


P. Dzwonkowski: Zgadzając się z p. Walterem w poglądach na stan obecny, na 
konkluzyę jego zgodzić się nie mogę. Wprawdzie zeszłą razą ankieta większością glosów zapa- 
trywanie p. Waltera akceptowała, jednakże pokazało się, że były zastrzeżenia i że właściwie 
wszyscy życzymy sobie ustawy, nie takiej jak brzmi według projektu rządowego, ale zastosowanej 
do produkcyi w kraju, i odpowiednej kraju naszego stosunkom. 


Od tego czasu pytałem się bardzo wiele i to osób interesowanych w różnych stronach, — 
tak tych, którzy tu nie są reprezentowani t.j. właścicieli jak i przedsiębiorców, i powiadam, że 
ta sama opinia znajdzie wyraz w ogromnej większości Sejmu. Złe jest — mówią wszędzie — 
coraz gorzej, bo dziś rząd odmawia nam i cienia opieki, mówiąc, że produkcya nafty nie jest 
przemysłem — do zmiany i poprawy dążyć trzeba, ale nigdy nie zgodzimy się na podciągnięcie 
nafty pod regale. Gdybyśmy zaś tę zasadę przyjęli, to najsumienniej jestem przekonany, że nic 
więcej u Rady państwa nie zyskamy jak tylko ten pierwszy paragraf, bo nad resztą, nad zastrze- 
Zeniami, przejdzie Rada państwa do porządku dziennego, uchwalając ustawę wedle przedłożonego 
projektu. 

Jeśli zaś my tutaj zrobimy odrębną ustawę, którą Sejm uchwali a która przy życzli- 
wości korony dla nas — jeżeli nie będzie wkraczać w atrybucyę innego ciała prawodawczego 
t.j. Rady państwa sankcyę uzyska to ustawa ta przypuszczam może hyć nawet złą, jak 
mówi p. Walter — ale złe to będzie stokroć lepszem od istniejącego bezprawia i od tego, jakie 
nam zagraża przez podciągnięcie nafty pod ustawę górniczą. Po dwuletniej—dajmy na to— praktyce, 
możemy poznać braki tej ustawy, możemy ją poprawić, a Sejm także i poprawioną ustawę 
uchwali, bo ma moc zmieniania ustaw przez siebie uchwalonych. 


Tą drogą idąc, możemy po dwu latach mieć odpowiednią ustawę, gdy tymczasem ustawa 
górnicza z powodu nawału prae w Radzie państwa i po dwu latach nie przyjdzie do uchwały. 


Zróbmy więc choć cokołwiek, choćby nie całkiem dokładną ustawę, aby zatamować 
bezprawia jakie egzystują, ale nie przyjmujmy zasady bezwzględnego wywłaszczenia, która ledwie 
że komunizmu nie sięga. Muszę też wyrazić przekonanie, że jeśli dziś za naszem staraniem 
weszłaby w życie ta ustawa, to w górach mamy socyalną rewolucyę, chłopi rzucą się na przed- 
siębiorców, 

Proszę więc Panów, abyście wzięli projekt p. Orleckiego za podstawę do napisania 
ustawy. Będzie w nim zapewne wiele do sprostowania ale tym sposobem najprędzej dojdziemy 
do jakiejś ustawy, która zaprowadzi porządek i usunie rażące bezprawia. 


P. Goldhammer: Sądzę, że najpierw należałoby zastanowić się nad zasadami 
uchwalić się mającej ustawy i dlatego popierając zdanie pana Dzwonkowskiego, stawiam wniosek 
aby przyjęto : 

1) że ma być dozwoloną ekspropriacya gruntu na rzecz kopalń naftowych; 

2) że będą ustanowione krajowe władze górnicze fungujące w pierwszej i drugiej 
instancyi i ostatecznie: 

3) ażeby przedsiębiorstwa naftowe otrzymały tabułarne ubezpieczenie. 


P. Łukasiewicz: Musimy patrzeć na rzecz tak, jak ona jest. Jeśli z ustawą 
przyjdziemy do Sejmu i powiemy: „regale* to jeden zrozumie drugi nie zrozumie, zastanowi 
się albo nie zastanowi, a większość odrzuci, bo powie: „chcą nas okraść.“ 

Jabym tedy proponował, abyśmy wzięli za podstawę obrad ustawę górniczą, ale nie 
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dosłownie, lecz zastosowaną do industryi naftowej krajowej i zmienili nazwę „górniczej* na „ustawę 
naftową.“ 

Jednakoweż koniecznie za podstawę musimy wziąć ustawę górniczą, bo nie rozumiem 
ustawy naftowej bez wywłaszczenia, nie rozumiem ustawy naftowej bez osobnego korpusu tabu- 
larnego, i bez osobnej władzy, nie politycznej ale umyślnie ustanowionej. 


P. Fedorowicz: Nie chciałbym dotykać kwestyi o ile projekt p. Orleckiego jest 
wadliwy, lub nie, o ile idzie za daleko w jednym kierunku, a o ile w drugim nie zawiera posta- 
nowień o najżywotniejszych stosunkach właścicieli i górników, lecz chciałbym dotknąć kwestyi 
poruszonej przez pp. Łukasiewicza, Dzwonkowskiego i Goldhammera, że stawiając się na stano- 
wisku naszych przedsiębiorców naftowych, wymagam od ustawy wydać się mającej przede- 
wszystkiem zapewnienia prawa posiadania z prawem intabulacyi, czy to na swoim gruncie kto 
rozpoczyna roboty, czy na gruncie obcym. 


Jednak to nie wystarcza, i trzeba zrobić grunt przystępnym dla przedsiębiorcy nafto- 
wego, a w tej myśli należy przypuścić w pewnych wypadkach wywłaszczenia, chociażby za 
niestosownie wyższem wynagrodzeniem, i to nie tylko pod kanały, wodociągi, drogi, jak chce 
p. Orlecki, bo to są tylko małe środki, służące do celów produkcyi naftowej, ale należy dopuścić 
wywłaszczenia do produkcyi samej wiodącego. 

Proceder tego wywłaszczenia da się określić i to będzie rzeczą dyskusyi. Idzie tu 
przedewszystkiem o zasadę, czy to wywłaszczenie w jednym lub drugim wypadku może mieć 
miejsce, i czy ustawa naftowa przyjmie tę zasadę. 

Myślałbym, że przyjąć powinna, chociażby wypadało na właściciela, na którego gruncie 
ktoś chce poszukiwać nafty, zastrzedz pewien przeciąg czasu, ażeby sam mógł rozpocząć roboty, 
i chociażby może za większym szacunkiem, jednakże wywłaszczenie powinno być dopuszczone. 
Nie wystarczają nam księgi gruntowe, które się obecnie zaprowadzają, chociaż prawo przedsię- 
biorcy będzie w stanie biernym wykazane jako służebnictwo, będzie jako prawo dzierżawy 
zaintabulowane. 

Żądałbym dalej, ażeby dla nadania górniczego były osobne ciała hipoteczne, gdyż to 
jedno dozwoli pozyskać większe kapitały dla przedsiębiorstwa. 

Nadto wziąć należy żywcem z górniczej ustawy, rozdział o urzędach, tylko zamiast 
„k. k. Bergbehórde* ustanowić urzęda krajowe i dodać osobny rozdział, traktujący o stosunkach 
wywłaszczenia, a stosunki pomiędzy właścicielem a przedsiębiorcą zmienić odpowiednio do zasad, 
których my jako przedsiębiorcy bronić powinniśmy. Mamy pod ręką projektowany Referentenent- 
wurf do ustawy górniczej państwa, osnuty na pruskiej ustawie Sądziłbym, że byłoby najodpo- 
wiedniejszem, wziąć ten projekt za podstawę ustawy naftowej. 


Przewodniczący: Pan Walter wystąpił przeciw uregulowaniu przemysłu naf- 
towego osobną ustawą (P. Walter: bez regalu) i podniósł niektóre zasadnicze trudności. 
Zwracam uwagę, że w interesie rzeczy leży, aby argumenta p. Waltera zostały przedyskutowane. 

P. Walter: Proszę jeszcze o glos. 


Przewodniczący: Pan Walter ma głos. 


P. Walter: Powiedział p. Dzwonkowski, żeśmy zmienili nasze zdanie i że nie 
jesteśmy za ustawą górniczą w zupełności, że pragniemy w niej zmian. Tak nie jest, albowiem 
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od zasady regału nie odstąpiliśmy, owszem chcemy, abyście Panowie powiedzieli, iż bez powie- 
dzenia, że właściciel gruntu nie jest właścicielem nafty, uregulowanie przemysłu naftowego jest 
niemożliwem. Nadto jestem zdania, że nie możemy ustawy nowej robić, lecz jestem za tem, aby 
Sejm powiedział: nadajemy przedsiębiorcy prawo własności. Wszelkie bowiem nasze przepisy 
dla właściciela, że ma tak a tak robić, są do niczego, bo chociażby mu się nawet koncesyę do 
prowadzenia przedsiębiorstwa odebrało, on zawsze pozostanie właścicielem nafty, z czego znowu 
żadnej korzyści dla przemysłu naftowego nie widzę. 


P. Łukasiewicz: Popieram zdanie p. Waltera, że należy prawo własności właści- 
cielowi odebrać, ale zarazem wynagrodzić go sowicie za grunt i procentem od nafty. Nietylko 
więc należy wywłaszczać tak jak p. Orlecki chce pod wodociągi i kanały, ale i dla samej kopalni 
nafty. Tylko proszę Panów nie nazywajmy to regalem, bo to jest bardzo niepopularnem. 


P. Wereszczyński: Pomimo że p. Łukasiewicz oświadczył, iż zgadza się z p. Wal- 
terem, sądzę Ze stoją na zupełnie odmiennych stanowiskach. P. Łukasiewicz ma na oku możność 
wywłaszczenia, podczas gdy p. Walter ma głównie na oku potrzebę wywłaszczenia. 


(J. E. hr. Wodzieki Marszałek krajowy wstępuje do sali obrad i zajmuje krzesło.) 


P. Walter: Co do ekspropriacyi, zapatrywanie p. Łukasiewicza da się z mojem 
pogodzić, albowiem ten kto zostanie obdarzony lennictwem, może robić co zechce, może dać 5°/, 
i więcej pierwotnemu właścicielowi, chodzi więc głównie o zasadę: że właściciel gruntu nie jest 
właściciel-m nafty. Bo inaczej nie mogę nikomu służebnictwa narzucać. Sprawy wodne na cał- 
kiem innej są podstawie ugruntowane. Woda z natury swojej jest już regalem, bo płynie i nikt 
jej zatrzymać nie może i tylko właściciel gruntu ma pewne koncesye ze strony rządu. Ale uregu- 
lować przemysł naftowy w drodze koncesyonowania się nie da, bo zachodzą tu najróżnorodniejsze 
kolizye, a trzeba ciągle baczyć na to, aby jednego lub drugiego nie skrzywdzić. Koncesya sama 
nie jest to zresztą nie realnego i nie jest dostateczną podstawą. 


P. Fedorowicz: Jeżeli ja jestem właścicielem gruntu, lub mam prawo kopać na 
obcym gruncie za zezwoleniem właściciela gruntu, to wtenczas to pole stanowi korpus tabularny 
i do osobnej księgi górniczej ma być zaintabulowane. 


Jestem więc za ustawą naftową opartą na tej zasadzie, że można kopać na własnym 
gruncie, lub na gruncie obcym za zgodą właściciela albo też wbrew woli właściciela, jednak 
z zachowaniem właścicielowi prawa pierwszeństwa do poszukiwania minerału w sposób, jaki 
ma się określić. 


P. Dzwonkowski: Zdaje mi się, że zachodzi tu tylko jedna rzecz w której się 
nie zgadzamy. P. Walter odmawia zupełnie własności nafty właścicielowi gruntu, a my jesteśmy 
temu przeciwni. 


Podzielam w części zdanie p. Waltera, że dla rozwoju przedsiębiorstwa trzeba dać 
możność rozszerzania tych robót po całym kraju, tylko (mowea zwraca się do p. Waltera) pan 
jesteś za bezwzględnem wywłaszczeniem, a przeciwnicy tego zapatrywania są za wywłaszczeniem 
pod pewnymi warunkami. 

W detalię nie chcę wchodzić: kto ma rozstrzygać, jak ma rozstrzygać, jak się ma 
wynagradzać, to jest już rzeczą referentów. 


Tu chodzi o zasadę: bezwzględne czy względne wywłaszczenie. 


Mnie się zdaje, że głównym argumentem przeciw bezwzględnemu wywłaszczeniu jest: 
krzywda właścicieli. Tej my nie chcemy. Jeślibyśmy my zatam się oświadczyli, to zostanie ono 
w górze niezawodnie przyjęte i nafta zostanie wprost do regalów zaliczoną a zastrzeżenia 
wszelkie, które uważalibyśmy za stosowne, zostaną odrzucone. Na tak śliską drogę puszczać się 
nie możemy — owszem musimy dążyć do tego, abyśmy mieli osobną ustawę naftową. 


Dr. Roiński: Zdaje mi sie, że ioezy się taka sama dyskusya, jakąśmy prowadzili 
parę miesięcy temu — z jednej i z drugiej strony też same co dawniej podnoszone zostają ar- 
gumenta. Przyznając, że jedynie odpowiednią jest ustawa górnicza, żądając jednak równocześnie 
aby w tej ustawie nie powiedziano, że nafta i wosk ziemny są minerałami zastrzeżonymi, mamy 
właściwie uchwalić ustawę górniczą jako naftową, zawierającą ogólne postanowienia prawne 
i karne, nie wchodzące w zakres działania Sejmu, mogła uzyskać sankcyę, chociażby się nawet 
ustiwa naftową a nie górniczą nazywała. 


Z tego więc względu — bo nic nie mam przeciwko temu, aby na razie uchwalić 
taką ustawę naftową, któraby zapobiegła złemu, — podniosłem tylko stronę formalną — naj- 
głębiej bowiem jestem przekonany, że ponieważ Sejm nie ma kompetencyi uchwalania ustaw 
podobnego rodzaju — usiłowania nasze w tej mierze będą bezskuteczne. 


Trzeba nam więc pozostać przy uchwale pierwotnej ankiety, t. j., że naftę i wosk 
ziemny trzeba traktować jako minerały zastrzeżone, że zatem Sejm czyli Wydział krajowy ma 
orzec, że nafta i wosk ziemny mają być podciągnięte pod ustawę górniczą i tylko nad tem de- 
batować, jakie mają być przejściowe przepisy, nim ustawa górnicza przyjdzie do uchwały, aby 
uchronić przemysł do upadku, ku któremu się chyli. 


Dla tego nie zgadzam się z tem, ażeby rozprawiać nad osobną ustawą naftową, po- 
nieważ takowa jest niemożliwą. Wszyscy panowie chcecie bowiem, aby ta nowa ustawa naftowa 
była właściwie górniczą, z tym wyjątkiem, że nadawanie prawa własności nafty ma nastąpić za 
większem czyli odmiennem wynagrodzeniem jak nadawanie prawa własności innych minerałów. 


P. Goldhammer (przerywa): W jaki sposób ma nastąpić ekspropriacya, to na- 
leży już do debaty specyalnej. — Z tem zaś co p. Roiński mówi, że ustawa specyalnie naftowa 
byłaby zła — z tem się nie zgadzam. Specyalna ustawa naftowa może być dobrą, ale musi być 
osnutą na zupełnie odmiennych od projektowanej ustawy górniczej zasadach, i nie powinna 
zkąd inąd zawierać postanowień, których uchwalenie należy do kompetencyi Rady państwa. Mu- 
simy więc zrobić ustawę taką, którąby mógł Sejm uchwalić i następnie, po przekonaniu się 
o jej brakach i wadliwościach zreformować; zasady takiej ustawy podałem już poprzednio. Mam 
silne przekonanie, że to da się przeprowadzić. 


P. Stengel: Nie byłem obecny przy obradach poprzedniej ankiety, ztąd też są 
mi obce motywa powziętych uchwał, mojem zdaniem jednak paragrafy ustawy górniczej dałyby 
się zastosować i do przemysłu naftowego. Mamy w tej ustawie wiele postanowień, któreby 
mogły przedsiębiorstwa naftowe podnieść, i usunąć złe dotychczas istniejące. Zgadzam się więc, 
z tem zapatrywaniem, ze naftę wprost pod ustawę górniczą podciągnąć nie można, ale pryncy- 
pia tej ustawy, a mianowicie zasada, którą podniósł p. Walter, t. j. oddzielenie własności nafty 
od własności gruntu, jest koniecznie potrzebną. 
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Jeżeli się nie oddzieli własności nafty od własności gruntu, przedsiębiorstwa nasze 
ani na krok nie postąpią. Podobny stosunek mieliśmy na Węgrzech z węglem kamiennym. 
Przed r. 1848. był przemysł wydobywania węgla kamiennego od ustawy górniczej niezawislym. 
Uznano jednak później, że rozwój jego jest utrudniony, że przedsiębiorstwa upadają etc. 


Przyszła więc w r. 1854. ustawa górnicza, pod którą podciągnięto i eksploatacyę 
węgla kamiennego — a skutkiem tego było, iz produkcya się dzwignela i ogromne przybrała 
rozmiary. Następnie przyszła autonomia węgierska, i podniesiono myśl, ze właściciel poniósl 
szkodę przez wywiaszczenie go z tego bogactwa podziemnego, ale zarazem uznano, iż wrócić 
mu prawa własności bez szkody dla ogółu nie można. Cóż więc uczyniono. Oto pozostawiono 
węgiel kamienny pod ustawą górniczą — ztym wyjątkiem, że właściciel gruntn musi na swoim 
"gruncie produkcyę węgla wykonywać wedle przepisów ustawy górniczej — i że może wydobywać 
węgiel także przedsiębiorca, jednakowoż tylko za wolą właściciela gruntu. 

Przyjęto więc pewien modus, aby ustawa górnicza przecież została, a właściciel mógł 
z swych praw własności użytkować. 

Taki sam stosunek zachodzi i u nas, przedsiębiorstwa są porozdrabiane, przemysł 
rozwinąć się nie może — róbmy co chcemy, lepiej nie będzie, jeśli nie oddzielimy własności 
nafty od własności gruntu. Jestem więc zdania, Ze zasady ustawy górniczej powinny być przyjęte. 


P. Walter: Z przemówienia p. radcy Stengla widzicie Panowie, że podobna 
analogia była we Węgrzech. Z pewnością żaden kraj do swoich praw nie przywiązywał takiej 
wagi jak Węgrzy, a jeżeli przyjęli regale przy węglu, to musiał być waźny i oczywisty 
powód. Manipulacya przy węglu we Węgrzech była całkiem podobną jak u nas z naftą. Chłop 
przy wydobywaniu węgla popełniał błędy przeciwko technice, wskutek czego powstawały pożary 
i inne nieszczęścia. U nas przy nafcie mamy to samo; znaczne przestrzenie terenów są już 
stracone — i powinniśmy przynajmniej ocalić to, co leży głębiej. 

Wracam więc do tego, że wniosek p. Łukasiewicza da się z moim pogodzić, bo wa- 
runki, które p. Łukasiewicz stawia, są w myśli mojego wniosku zawarte. Sejm bowiem nadając 
własność, poda warunki, pod jakimi wywłaszczenie ma nastąpić, a mianowicie: czy, i ile ma 
się dać właścicielowi gruntu. 


Przewodniczący Dr. Wereszczyński:  Dyskusya zamknięta. Podam wynik 
obrad. 

Mamy wniosek czyli projekt p. Orleckiego. Następnie p. p. Łukasiewicz i Stengel 
wyrazili życzenie, by ankieta ułożyła odrębną ustawę dla przemysłu naftowego, jednak na pod- 
stawie ustawy górniczej. P. Goldhammera wniosek zawiera pojedyńcze zasady jakieby miały być 
przyjęte w nowej ustawie. 


Ponieważ odroczyliśmy odczytanie projektu p. Orleckiego, należałoby, sądzę, przede- 
wszystkiem orzec, czy ankieta zgadza się na uporządkowanie przemysłu naftowego osobną ustawą 
naftową, a następnie uchwalimy, czy weźmiemy jako pod»tawę ustawy nowej wniosek p. Orlec- 
kiego, czy obecną ustawę górniczą — czyli też wreszcie ograniczymy się jedynie na podaniu 
zasad, któreby były konieczne w przyszłej ustawie naftowej. 


Poddam zatem pod głosowanie pytanie, czy ankieta uważa jako możliwe i pożądane, 
ażeby przemysł naftowy był uregulowany osobną ustawą. 
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Kto jest za osobną ustawą normującą przemysł naftowy, raczy rękę podnieść (wię- 
kszość), przyjęto Rozprawę nad taką ustawą, odraczam do następnego posiedzenia, na które 
zapraszam Panów dziś o godzinie piątej. 

Jeszcze jedną pozwolę sobie zrobić uwagę. Czy Panowie oświadczycie się za ustawą 
górniczą t. j. za regalem, czy uchwalicie ustawę, któraby zawierała wszystkie postanowienia 
ustawy górniczej z pominięciem zasady, że nafta i wosk ziemny jest własnością ogółu, a nie 
prywatną — czyli też ułożycie ustawę na zupełnie odrębnych zasadach lub czybyście nawet Pa- 
nowie postanowili pozostawić stan obecny i tylko pojedyńhczymi przepisami policyjnymi zamie- 
rzali uporządkować przemysł naftowy. Wszystkie te sposoby załatwienia sprawy prowadzą do 
tego, że pewne zasadnicze kwestye muszą być stanowczo zdecydowane. 

P. Syroczyński zestawił szematycznie główne zmiany zasad i konsekwencye, jakie 
wypływają z każdego z przytoczonych sposobów załatwienia. 

Zestawienie to może ułatwi dyskusyę. 


(Przewodniczący rozdaje członkom ankiety szemat wypracowany przez p. Syroczyń- 
skiego.) 


(Koniec posiedzenia o godzinie 2giej w południe.) 
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Posiedzenie drugie. 


Początek o godzinie 5. po południu dnia 10. lipca 1878,r, 


(Obecni wyżej wymienieni prócz dra Roiüskiego). 


Wny. Przewodniczący: Przystąpimy teraz do odczytania projektu p. Orleekiego. 


P.Syroczyński; (Czyta projekt p. Orleckiego.) 


Projekt 


ustawy krajowej względem uporządkowania produkcyi oleju skalnego i wosku 
ziemnego w Królestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


Rozdział I. 


O prowadzeniu przedsiębiorstw naftowych. 


S1: 

Kto zamierza w eelu wydobywania oleju skalnego lub wosku ziemnego zakładać szyby, 
sztolnie, albo przedsiębrać wiercenia, winien wprzód uzyskać od właściwej władzy ($. 3.) przyzwo- 
lenie do prowadzenia tych robót. Przed otrzymaniem koncesyi nie wolno przedsiębrać żadnych ro- 
bót, mających na celu wydobywanie nafty lub wosku ziemnego z wnętrza ziemi. 


g. 2. 


Starający się o taką koncesyę, ma wykazać w podaniu o udzielenie koncesji : 

a) że jest wyłącznym i nieograniczonym właścicielem gruntu, do którego odnosi się prosba 
o udzielenie koneesyi, lub że właściciel gruntu udzielił mu prawa użycia takowego do 
poszukiwania i wydobywania nafty i wosku ziemnego. 


b) 


d) 
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że grunt ten, który należy w podaniu oznaczyć dokładnie wyrażeniem liczb topografiez- 
nych, parcel katastralnych i opisaniem granic, — mierzy w jednym nierozerwanym 
kawałku przynajmniej pół hektara, a szerokość gruntu w miejscu najwęższem wynosi 
najmniej 40 metrów ; 


należy dalej dołączyć do podania plan zamierzonych robót, w szczególności oznaczyć 
miejsca, w których w obrębie granie koncesyonowanego pola mają być założone szyby 
lub przedsiębrane wiercenia, opisać przyrządy i pomoenieze budowy, które mają służyć 
przy produkoyi; 


w końcu winien ubiegający się o koneesye wykazać w podaniu, że albo sam nabył przez 
trudnienie się tą produkcyą potrzebnego praktycznego uzdolnienia, lub że ustanowił dla 
prowadzenia przedsiębiorstwa kierownika, posiadającego kwalifikacyę do prowadzenia tego 
rodzaju robót górniczych. 


g. 3. 


Z uwagi, że do należytego ocenienia warunków, od których zawisłem jest ze względów 


na dobro powszechne udzielanie koneesyi do prowadzenia tej gałęzi produkcyi potrzebne są szeze- 
gółowe wiadomości techniczne, ustanowi Wydział krajowy osobne organa, (inspektorów okręgowych 
produkeyi nafty i wosku ziemnego), których obowiązkiem będzie w zastępstwie zwierzchności gmin 
i przełożonych obszarów dworskich załatwiać w pierwszej instancyi podania o udzielenie koncesyi 
do prowadzenia przedsiębiorstw produkeyi nafty i wosku ziemnego, i sprawować bezpośredni nadzór 
techniczny nad takimi zakładami. 


g. 4, 


Inspektor okręgowy obowiązany jest rozpoznawać bez zwłoki wnoszone podania o kon- 


cesye ; mianowicie 


a) 


b) 


e) 


winien sprawdzić z urzędu, że starający sie o koncesyę ma prawo rozporządzania grun- 
tem, do którego odnosi się żądana koncesya, czy to jako właściciel gruntu, czy też jako 
tegoż prawonabywca, w którym to drugim wypadku ma nadto rozpoznać, czy ustępstwo 
praw właściciela na rzecz przedsiębiorcy jest zeznane w sposób prawnie obowiązujący 
i należycie ubezpieczone i winien, gdyby w tym względzie dostrzegł braki, wskazać 
ubiegającemu się o koncesyę, w jakim kierunku ma takowe uzupełnić przed udzieleniem 
koncesyi; 


winien dalej sprawdzić z urzędu, czy pod względem przestrzeni i figury gruntu, do któ- 
rego odnosi się prośba o koncesyę, zachodzą warunki przepisane powyżej w $. 2. 


rozpoznać kwalifikacyę ubiegającego się o koncesyę lub przedstawionego kierownika 
przedsiębiorstwa do prowadzenia tej produkeyi — i w miarę wyniku tego dochodzenia 
rozstrzygnąć prośbę o udzielenie koncesyi najpóźniej w 30 dni od wniesienia podania. 


$, 5. 


Dekret koncesyi winien zawierać dokładne oznaczenia pola naftowego, objętego koncesya 


z wyrażeniem liczby, pod którą takowe wpisano do rejestru przedsiębiorstw naftowych (S. 7.) wy- 
mienienie koncesyonaryusza, a jeżeli nie sam właściciel gruntu otrzymuje koncesyę, także nazwisko 
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właściciela gruntu, z którego zezwoleniem przedsiębiorca podejmuje wydobywanie nafty i wosku 
ziemnego. Jeżeli jest ustanowiony odpowiedzialny kierownik przedsiębiorstwa, należy i tego wy- 
mienić w dekrecie. 


Wreszcie należy zamieścić w dekrecie postanowienia względem ostrożności, jakie przy 
zakładaniu szybów, sztolni, wierceń na miejscach wskazanych przy użyciu przyrządów do wydoby- 
wania nafty i przy wydobywaniu tych produktów przestrzegać winien przedsiębiorca. 


Postanowienia te muszą się stosować do miejscowych potrzeb i do przepisów zawartych 
w tej ustawie, a w szczególności w dziale IIIeim. 


8. 6. 
Przestrzeń pola naftowego, objętego jedną koncesyą, nie może wynosić więcej, niż pięć 
hektarów, 


g. 7. 


Inspektorowie okręgowi produkcyi nafty i wosku ziemnego, obowiązani są prowadzić 
księgi nadanych pól naftowych. W tych księgach ma każde pole naftowe, dla którego udzielono 
koncesyi, osobne folium, na pierwszej stronie folium należy wpisać w streszczeniu osnowę dekretu 
koncesyi z powołaniem dnia wydania i liczby dekretu, nazwisko koneesyonaryusza i dokładne ozna- 
czenie parcel gruntowych, z których się składa dotyczące pole naftowe i tegoż granie. Na tej samej 
stronnicy wpisywać należy w porządku chronologicznym wszystkie późniejsze orzeczenia i rozporzą- 
dzenia władz, odnoszące się do tego samego pola naftowego. Zaś na drugiej odwrotnej stronie tego 
samego folium, należy uwidocznić zakłady i budynki wykonane z przyzwoleniem władzy na dotyczą- 
cem polu naftowem, jako to: szyby, wieże do wiercenia, studnie, szopy, budynki służące na składy, 
kanały do odprowadzenia wód, drogi i koleje zbudowane w obrębie polu naftowego dla celów pro- 
dukeyi nafty. Przedmioty te należy tu oznaczać liczbami, jakie otrzymały przy udzieleniu koneesyi 
i powołać dekret, którym udzielono pozwolenie na założenie. 


ges. 


Jeżeli z tymi zakładami połączone są budowle, do których wykonania potrzeba zezwo- 
lenia władzy miejscowej sprawującej policyę budowniczą, winien inspektor okręgowy zaprosić do 
udziału przy czynności komisyjnej dotyczącego przełożonego miejscowego, a to w celu, ażeby docho- 
dzenie względem dopuszczalności policyjnego pozwolenia na postawienie budynku, mogło być prze- 
prowadzone równocześnie z dochodzeniem , do którego powołany jest inspektor okręgowy, i by 
mogło poprzedzić orzeczenie miejscowej władzy eo do pozwolenia na postawienie budynków, decyzyę 
inspektora okręgowego względem pozwolenia na wykonanie zakładów w celu produkeyi nafty 
i wosku ziemnego. 


g. 9. 


Jeżeli inspektor okręgowy odmawia koncesyi na prowadzenie przedsiębiorstwa wydoby- 
wania uafty i wosku ziemnego, winien w odmownym dekrecie przytoczyć powody odmowy. Przeciw 
orzeczeniom inspektora służy stronom interesowanym prawo rekursu do Wydziału powiatowego 
w przeciągu dni 30, a od orzeczeń Wydziału powiatowego rekurs w przeciągu także dni 30 do 
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Wydziału krajowego, który rożstrzyga ostatecznie, czy i pod jakimi warunkami może być udzie- 
lona żądana koncesya. 


8. 10. 


Wzgledem prawa użycia oleju skalnego i wosku ziemnego, który sie znajduje w obrębie 
przestrzeni ochronnych i pól górniczych, które zostały nadane na mocy ustawy górniczej, obowiązują 
przepisy $$. 124, 125, 126 i 127 ogólnej ustawy górniczej, 


Rozdział ll. 
O prawach przedsiębiorców produkcyi nafty wynikających z koncesyi. 


Sie 


Udzieleniem koncesyi nabywa przedsiębiorca prawo wyłączne poszukiwania i wydoby- 
wania nafty i wosku ziemnego w obrębie pola naftowego, objętego koncesyą 1 wyprowadzanie w tym 
obrębie, z zachowaniem przepisów prawnych wszelkich zakładów i budowli, mających na celu pro- 
dukcyę nafty. 


Jak długo koncesya pozostaje w prawnej mocy, ma poszukujący naftę wyłączne prawo 
do zakładania w obrębie swego pola naftowego szybów, prowadzenia wierceń i wszelkich 
robót, połączonych z produkcyą nafty i wosku ziemnego. Ma on też prawo pierwszeństwa do poszu- 
kiwania zastrzeżonych inineralów w obrębie swego koncesyą objętego pola naftowego; a zezwolenie 
na poszukiwanie takich minerałów w obrębie tego pola może udzielić władza górnicza trzeciej osobie 
dopiero wtedy, jeżeli właściciel pola naftowego zawiadomiony o żądaniu trzeciej osoby, ubiegającej 
się o nadanie prawa górniczego na tej przestrzeni, zaniecha w przeciągu 60 dm po zawiadomieniu 
prosić o nadanie sobie prawa górniczego do poszukiwania także zastrzeżonych minerałów na swojem 
polu naftowem. 


8. 12. 


Kto w przeciągu 6 miesięcy od dnia, w którym otrzymał koncesyę na pole naftowe nie 
rozpocznie w tem polu robót w celu wydobywania nafty lub wosku ziemnego; jakoteż, kto rozpo- 
częte w tym celu roboty przerywa i przez sześć po sobie następujących miesięcy nie prowadzi wcale, 
winien udowodnić słuszne powody, które go zniewoliły zaniechać tych robót przez tak długi czas 
i uzyskać od inspektora okręgowego odpowiednie przedłużenie terminu do rozpoczęcia lub ponownego 
podjęcia robót w celu produkeyi nafty; inaczej udzielona mu koncesya będzie uznana za zgasls. 


Orzeczenia umarzające udzielone koncesye wydaje w pierwszej instaneyi inspektor okrę- 
gowy produkeyi nafty i wosku ziemnego z zastrzeżeniem prawa rekursu do wyższych władz auto- 
nomieznych w terminach oznaczonych powyżej w $. 9. 


$. 13. 
Jeżeli odpowiednie prowadzenie przedsiębierstwa wymaga nieodzownie użycia sąsiedniego 


gruntu dla przeprowadzenia kanału, odprowadzającego zbyteczne wody z pola naftowego, lub dla 
prowadzenia drogi albo kolei do wywozu lub przewozu produktów, służy przedsiębiorcy prawo użyć 
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na te cele gruntu sąsiada; a to nawet pomimo jego woli w drodze ekspropriaeyi za zupelnem wy- 
nagrodzeniem właściciela gruntu według zasad pow. ust. cywilnej skoro może udowodnić, że bez 
takiej służebności na cudzym gruncie produkcya nafty lub wosku ziemnego, stałaby się w dotyczącem 
polu naftowem wcale niemożliwą albo wykonalną tylko z wielkim, w stosunku do pożytku niemo- 
żliwym nakładem. 

Do przeprowadzenia postępowania ekspropriacyjnego i do wydawania orzeczeń o dopu- 
szczalności ekspropriacyi w danych wypadkach, powołane są c. k. władze polityczne, w pierwszej 
instancyi e. k. Starostwa, 


$. 14. 


Gdy zachodzą okoliczności przewidziane w poprzednim §. 13. powołanym jest w pierw- 
szym rzędzie inspektor okręgowy produkcyi nafty wdrożyć na żądanie przedsiębiorcy i przeprowa- 
dzić ze stronami interesowanemi postępowanie ugodowe, spisać protokolarnie doszłą do skut ku ugodę, 
udzielić stronom autentyczne odpisy tejże i wciągnąć jej treść do księgi pól naftowych. ($. 7.) 

Jeżeli zaś postępowanie ugodowe nie doprowadzi do zupełnego porozumienia, winien in- 
spektor okręgowy wystawić i wręczyć przedsiebiorey należycie umotywowaną opinie techniczną co 
do konieczności użycia sąsiedniego gruntu dla celów wskazanych powyżej w &. 13., w której ma 
także wypowiedzieć zdanie, czy do zamierzonego celu wystarcza czasowe odstąpienie gruntu i na jaki 
przeciąg czasu. 


Zarazem ma wydać interesowanym stronom urzędowe poświadczenie, że ugodowe postę- 
powanie przeprowadzono, lecz że pozostało bez skutku i odesłać przedsiębiorcę z jego żądaniem 
o ekspropriaeye do właściwego c. k. Starostwa. 


S. 15. 


Na żądanie przedsiębiorcy przeprowadza e. k. Starostwo powiatu, w którym leży grunt 
będący przedmiotem prośby, postępowanie ekspropriacyjne i orzeka, przesłuchawszy strony 1 znaw- 
ców: czy żądanie przymusowego odstąpienia gruntu do użytku przedsiębiorcy dla celów produkcyi 
nafty lub wosku ziemnego ma nastąpić; czy tylko do czasowego użytku i na jaki przeciąg czasu, 
czy też na zupełną własność przedsiębiorcy. 

Orzeczenie ma także oznaczyć na podstawie oszacowania przez zaprzysiężonych w sztuce 
biegłych kwoty wynagrodzenia za odstąpienie gruntu. 

Przeciw oznaczeniu kwoty odszkodowania, służy stronom, jeżeli się takowem nie zada- 
walniają droga zwykłego prawa u, własciwego sądu, przedsiębiorca zaś może, złożywszy na rzecz 
właściciela gruntu kwotę wynagrodzenia, którą oznaezyla władza polityczna, wejść w używanie 
gruntu, objętego orzeczeniem ekspropriacyjnem, 


S. 16. 
Jeżeli zachodzi potrzeba dla zabezpieczenia reszty gruntów wywłaszczonego od uszko- 
dzeń z powodu robót, jakie przedsiębiorca na odstąpionej sobie części gruntu prowadzi — założenia 


ubezpieezajaeyeh przyrządzeń n. p. tam, jazów, poręczy; lub jeżeli zachodzi potrzeba utrzymywania 
na kanałach, drogach, kolejach, które przedsiębiorca produkeyi nafty przez odstąpiony cudzy grunt 
prowadzi, mostów lub ław dla umożliwienia komunikacyi między gruntami ekspropriowanego wła- 


11 


$cielela; należy w orzeczeniu ekspropriacyjnem zamieścić także postanowienia co do obowiązku przed- 
siębiorey uskutecznienia tych przedmiotów własnym kosztem i utrzymywania ich w dobrym, do użytku 
przydatnym stanie. 


sM 


Od orzeczeń e k. powiatowych władz politycznych w sprawach rzeczonej ekspropriacyi, 
służy stronom rekurs do e. k. Namiestnietwa w przeciągu dni 30. od doręczenia orzeczenia; a od 
orzeczeń Namiestnictwa rekurs do c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych także z 30 dniowym 
terminem. 


$. 18. 


Przedsiębiorca, który w swojem polu naftowem kopiąc za woskiem ziemnym, natrafi na 
pokład onego ciągnący się po za obręb jego pola pod powierzchnią sąsiedniego gruntu tak, że 
z głównego szybu na jego polu może być wydobywany za pomocą bocznego chodnika także wosk 
ziemny, znajdujący się w gruncie sąsiada z znacznym zaoszezędzeniem kosztów, — winien o tem odkry- 
ciu zawiadomić dotyczącego właściciela gruntu sąsiedniego w tym celu, aby dla wspólnego tańszego 
wydobycia wosku ziemnego w jego gruncie znajdującego się, wszedł w spółkę z przedsiębiorcą 
który odkrył ten pokład wosku. Gdyby umowa spółki nie przyszła do skutku, ma przedsiębiorca, 
który że swego pola odkrył ten pokład w cudzym gruncie prawo wydobywania wosku ziemnego tak- 
że 7 cudzego gruniu za pomocą bocznych chodników cod jego pola prowadzonych, lecz winien 
właścicielowi gruntu zwrócić wartość wosku po strąceniu kosztów wydobycia, według ceny, którą 
oznaczy, — jeżeli strony nie mogą się porozumieć eo do jej wysokości, — inspektor okręgowy z za- 
strzeżeniem prawa rekursu do wyższych władz autonomicznych w terminach oznaczonych wyżej w $. 9. 


&. 19. 


Wypisy z ksiąg, które względem pól naftowych prowadzić winni inspektorowie okręgowi 
w myśl przepisu $. 7. tej ustawy sporządzone urzędownie, mają moc zupełną dowodu jako doku- 
menta publiczne i mogą być przedmiotem wpisów do publicznych ksiąg gruntowych z zachowa- 
niem przepisów krajowej ustawy o prowadzeniu ksiąg gruntowych. 


Rozdział ILE. 
Przepisy policyjne. 


8. 20. 


W kopalniach dla produkcyi nafty i wosku ziemnego należy używać tylko trzeźwych 
i zdrowych robotników, 


Dzieci niżej lat 16, nie mogą być używane do tych robót. 


$. 21. 


Pod względem stosunku prawnego czeladzi i robotników używanych przy przedsiębior- 
stwach produkcyi nafty i wosku ziemnego i względem policyjnego nadzoru nad czeladnikami i ro- 
3 
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botnikami, znajdują zastosowanie anal giczne przepisy ustawy przemysłowej o czeladzi rzemieślniczej 
i robotnikach fabrycznych. 

Policyę miejscową nad robotnikami przy produkcyi nafiy i wosku ziemnego sprawują 
zwierzchności gmin, względnie przełożeni obszarów dworskich, Oni też wystawiają książeczki robocze 
dla robotników tej kategoryi i utrzymują tychże w ewideneyi; rozstrzygają spory wynikłe ze stosunku 
służbowego, jeżeli zostały wniesione przed upływem dni 30 licząc do dnia, w którym wydarzyła się 
okoliczność, dająca powód do skargi. 


$. 22, 

Obowiązkiem jest inspektorów okręgowych produkcyi nafty czuwać nad tem, by miejscowe 
zwierzchności wykonywały ściśle przepisy policyjne eo do czeladzi i robotników przy produkcyi nafty : 
dostrzeżone braki i wadliwości w sprawowaniu tych obowiązków mają donosić Wydziałowi powiato- 
wemu, względnie Wydziałowi krajowemu i przedstawiać tym władzom wnioski eo do Środków zarad- 
czych dla utrzymania niezbędnej karności i prawnych stosunków między producentami a robotnikami 
w kopalniach nafty i wosku ziemnego. 


$. 23. 
Otwory szybów należy, gdy się w nich nie robi, zabezpieczać od wejścia przykryciem 
lub drzwiami. 


$. 24. 


Nie wolno składać kamieni, drzewa lub innych przedmiotów blisko szybów, lecz zawsze 
w takiem oddaleniu od szybów, by nie mogły spaść do szybu. 


$. 25. 


Na publicznych placach, drogach, kolejach żelaznych, na cmentarzach i w blizkości 
30 metr. od budynków, nie wolno zakładać szybów, sztolni i prowadzić wierceń. Jeżeli takie przed- 
mioty znajdują się w obrębie pola naftowego objętego koncesyą, należy już w dekrecie koneesyi 
zastrzedz ich wyłączenie, 


$. 26, 
Odległość szybu od szybu powinna wynosić przynajmniej 20 metrów ; od granicy pola 
naftowego szyb powinien być odległy przynajmniej o 10 metrów. 
$. 21. 


Przekroje szybów powinny mieć dostateczne, celowi odpowiednie rozmiary i tak w górze 
jako też do spodu mają być ocembrowane silnie odpowiedniem drzewem. Nie wolno używać do tego 
celu wyplatań. 


$. 28, 


Wody wydobywane z szybów należy spuszczać do wspólnego odpływu za pomocą ścieków 
tak urządzonych, iżby woda spływała naturalnym spadem, nie zatrzymywała się w pobliżu szybów 
i nie ściekała do takowych. 
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8. 29. 


Wszystkie przyrządy i narzędzia do zgłębiania szybów i do wydobywania nafty i wosku 
ziemnego, powinne być starannie wyrobione i tak umieszczone, aby ich użycie nie narażało bez- 
pieczeństwa ludzi zatrudnionych przy kopalni. Nad otworem szybu powinien być umieszczony obok 
walca przeznaczonego do wyciągania produktu, drugi walec lub inny stosowny przyrząd mechaniczny 
dla liny pomocniczej. 


$. 30. 


Skoro spostrzegać się dają w szybie niebezpieczne gazy, należy przestrzegać, aby robotnicy 
spuszczający się do szybu byli zaopatrzeni opaską umocowaną za pomocą liny ratunku do walca nad 
otworem szybu. Jeden robotnik pozostawać musi przy waleu w ciągłem pogotowiu, by na dany znak 
wyciągnął natychmiast robotnika w szybie pracującego. 

W czasie spuszczania do szybów osób lub wyciągania tychże za pomocą liny, należy 
wstrzymać w szybie każde insze wyciąganie. 


AL 


Codziennie przed użyciem liny do wyciągania, powinien do tego przeznaczony dozorca 
pewny wypróbować tak linę jako też wszystkie przyrządy do spuszczania pod względem ich siły 
i trwałości. Powinna się też u przedsiębiorcy kopalni znajdować zawsze w rezerwie druga lina 
do spuszczania. 


8. 32. 


Należy mieć ciągle staranie o utrzymanie zdrowego powietrza w kopalniach, Przestwory 
w kopalni w których się nie robi, a z których mogą się udzielać szkodliwe gazy przestworom przy- 
ległym, w których roboty są w toku, należy szczelnie pozamykać, Dozorea kopalni winien każdą 
razą przed spuszezeniem robotników do szybu, wypróbować czystość powietrza w kopalni; jeżeli po- 
jawiają się gazy szkodliwe lub zapalne, winien zarządzić wprzód ich usunięcie za pomocą wentylacyi 
i czuwać nad tem, aby w ciągu czasu jak robotnik przebywa w szybie, doprowadzano nieustannie do 
szybu dostateczną ilość zdrowego powietrza. 

Obowiązkiem jest inspektorów okręgowych produkcyi nafty czuwać nad tem, aby przyrządy 
do oczyszczania powietrza w szybach, wentylatory znajdowały się we wszystkich kopalniach nafty 
i wosku ziemnego w takim stanie, jak tego wymaga bezpieczeństwo osób zatrudnionych w kopalniach. Ma 
on prawo wydać natychmiast stosowne zarządzenia względem uzupełnienia dostrzeżonych w tym wzglę- 
dzie niedostatków i względem tymczasowych środków ostrożności do czasu sprawienia dla kopalni 
odpowiednich wentylatorów. Rekurs przeciw tym zarządzeniom inspektora nie ma mocy wstrzymującej. 


$. 38, 


Przy każdym szybie zostającym w ruchu powinien być umieszczony w odpowiedni sposób 
przyrząd do dawania sygnałów na wypadek, gdyby robotuicy zatrudnieni w szybie znaleźli się nie- 
spodzianie w niebezpieczeństwie i potrzebowali ratunku. 

Obowiązkiem jest inspektorów okręgowych doglądać, aby przyrządy sygnałowe utrzy- 
mywano w stanie przydatnym do użytku. 

3* 
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8. 34, 


W kopalniach nafty i wosku ziemnego wolno używać tylko wypróbowanych lamp bezpie- 
czeństwa. Zakazanem jest zapalanie lamp nad otworem szybu i w szopach pokrywających szyby. 
Osobną instrukcyą objęte zostaną szezegółowe przepisy eo do lamp bezpieczeństwa i względem 
ostrożności przy używaniu prochu do rozbijania skał w kopalniach nafty i wosku ziemnego. 


$. 35. 
Nie wolno przy szybach i w szopach pokrywających szyby palić tytoniu, zapalać zapałki, 
utrzymywać otwarte światło albo ogień. 
$. 36. 
Szopy pokrywające szyby nie wolno pokrywać słomą lub trzciną, podczas roboty w szy- 
bie muszą być otwarte i nikomu nie wolno w nich przebywać podezas nocy. 
$. 37, 


Szyby opuszczone należy albo zupełnie zasypać, lub zabezpieczyć należycie od wpadnięcia 
przechodzących — za pomocą pokrycia otworu szybu dylami silnie przymocowanymi gwoździami do 
wierzchniego ocembrowania, 


Rozdział IV. 
Postanowienia karne. 


8. 38. 


Samowładne zakładanie szybów, sztolni lub prowadzenie wierceń w celu poszukiwania lub 
wydobywania nafty z pominięciem przepisów ozdziału Igo tej ustawy, ma być karane grzywną od 
10 zł, do 400 zł. w miarę stopnia przewinienia, 


$. 89, 


Przekroczenie przepisów policyjnych zawartych w rozdziale III. i niezastosowanie się do 
warunków, pod którymi udzielono koncesję przy produkcyi nafty i wosku ziemnego, mają być karane 
grzywną od 5 zł. do 200 zł. lub aresztem od 1 dnia do 40 dni. 


$. 40. 

Za uiszczenie grzywny nałożonej na kierującego zastępcę przedsiębiorcy, ręczy właściciel 
przedsiębiorstwa i obowiązany jest zapłacić grzywnę w zastępstwie ustanowionego przez niego zawia- 
dowey przedsiębiorstwa, jeżeli od tego nie może być ściągniętą, przyczem pozostaje mu prawo re- 
gresu dó zawiadowcy, którego może poszukiwać na drodze sądowej, 


$ 41. 
Grzywny wpływają na rzecz funduszu kultury krajowej, dział: produkcya oleju skalnego 


i wosku ziemnego. W razie niemożności ściągnięcia grzywny, należy karę pieniężną zamienić w karę 
aresztu, przyczem 5 złr. mają być liczone za jeden dzień aresztu. 
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$. 42. 


Do przeprowadzenia postępowania karnego z powodu przekroczeń tej ustawy i do wyda- 
wania orzeczeń karnych w pierwszej instancyi, powołane są c. k. Starostwa powiatu, gdzie przekro- 
czenie zostało popełnione. 


$. 43. 


Przeciw orzeczeniom karnym politycznej władzy powiatowej, służy rekurs do c. k. Na- 
miestnictwa, który należy zapowiedzieć lub wnieść na piśmie w przeciągu 8 dni od dnia ustnego 
ogłoszenia orzeczenia lub od dnia doręczenia wyciągu z rejestru karnego, jeżeli zasądzony przy 


ustnem ogłoszeniu wyroku lub po tem, w przeciągu trzech dni od dnia wydania wyroku, zażądał 
udzielenia odpisu z rejestru karnego. 


8. 44, 


Przeciw orzeczeniu Namiestnictwa, którem zmieniono orzeczenie c. k. Starostwa na nie- 
korzyść obwinionego, służy temuż rekurs do e. k, Ministerstwa spraw wewn. w przeciągu 30 dni od 
doręczenia orzeczenia, 

Rekursy tak do Namiestnietwa jako też do Ministerstwa należy zgłaszać lub podawać na 
ręce c. k. Starostwa, które wydało w pierwszej instancyi orzeczenie karne, 


Przeciw orzeczeniu karnemu Namiestnictwa , którem zatwierdzono orzeczenie Starostwa 
lub zmieniono takowe na korzyść obwinionego, nie ma dalszego rekursu. 


Rozdział V, 
Postanowienia przejściowe. 


$. 45. 


Przedsiębiorcy trudniący się produkcją nafty i wosku ziemnego na podstawie koncesyj, 
które im udzieliły według przepisów przed tą ustawą obowiązujących c. k. powiatowe władze poli- 
iyezne, obowiązani są w przeciągu dni 60, od dnia wejścia w życie tej ustawy, przedłożyć inspekto- 
rowi ckręgowemu produkcyi nafty i wosku ziemnego, ustanowionemu dla dotyczącego okręgu, dekret 
koneesyi i dokładny opis pola naftowego, do którego odnosi się koncesyą z wyszezególnieniem szybów, 
sztolni, wierceń, budowli i urządzeń, znajdujących się w obrębie tego pola naftowego; a to w celu 
wpisania tego przedsiębiorstwa do księgi pól naftowych, które prowadzić obowiązani są inspektoro- 
wie okręgowi według $. 7. tej ustawy. 


$. 46. 


Koncesye udzielone przez e. k. władze polityczne do założenia kopalni nafty i wosku 
ziemnego, jako też prawa przedsiębiorców nabyte na tej podstawie, pozostają i nadal w prawnej mo- 
cy, chociażby pole naftowe, do którego odnosi się koncesya, nie odpowiadało względem przestrzeni i 
konfigurecyi wymogom $. 2. tej ustawy. Zresztą atoli obowiązują postanowienia tej ustawy także 
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przedsiebiorców, którzy na podstawie dawniejszych koncesyj zajmują się wydobywaniem nafty i wosku 
ziemnego. 


8. 47. 

Jeżeli koncesya udzielona według dawniejszych przepisów na pole naftowe, którego prze- 
strzeń i konfiguracja nie odpowiada wymogom tej ustawy, czy to przez niewykonywanie w myśl 
$. 12 ustawy, czy też z inszego prawnego powodu; nie może być udzieloną nowa koncesya na to 
pole naftowe, jeżeli ubiegający się o takową nie dopełni warunków wskazanych w $. 2. tej ustawy 
i nie uzupełni pola naftowego w myśl postanowienia drugiego ustępu tego paragrafu, 


$. 48. 


Ustawa ta wchodzi w życie w trzy miesiące po jej ogłoszeniu. 


$. 49. 
Wykonanie tej ustawy polecam Moim Ministrom spraw wewnętrznych, rolnictwa 
i handlu. 


P. Dzwonkowski: Wnoszę, ażebysmy się zastanowili nad zasadami osobnej ustawy 
nattowej, którą uznaliśmy potrzebną dla rozwoju przemysłu krajowego. Mianowicie postawiłbym 
cztery główne punkta: 

1. o możności rozpoczęcia przedsiębiorstwa ; 

2. o możności prowadzenia przedsiębiorstwa ; 

3. o możności zabezpieczenia hipoteki; 


4. o władzach, które mają w sprawach tego przemysłu decydować. 


P. Lukasiewicz: Już powiedział p. przewodniczący, że zadaniem naszem właściwie 
jest mówić o nowej ustawie naftowej a za podstawę miał nam służyć projekt p. Orleckiego. Po- 
nieważ jednakże jesteśmy za zasadą ekspropriacyi, a projekt p. Orleckiego o tej zasadzie nawet nie 
wspomina, czyli, że niema wymogu koniecznego ustawy naftowej, więc za podstawę przyjąć go 
nie możemy. 

Bo do zasad przytoczonych przez p. Dzwonkowskiego powiedziałem już, że powinniśmy 


mieć na oku: 
1. możność ekspropriacyi; 
2. zabezpieczenie hipoteczne kopalń naftowych ; 
8, osobne organa administracyjne ; 

i nad temi zasadami możemy dyskutować. 


P. Goldhammer: Ja dodałbym, że dla obradowania nad tymi trzema zasadami po- 
winniśmy wybrać z pośród nas komisyę, któraby wypracowała i przedłożyła nam projekt ustawy. 


P. Walter: Nie studjowałem projektu p. Orleekiego a z odczytanych tu pobieżnie 
rozdziałów nie zdaję sobie sprawy z przewodniej jego myśli, Nie rozumiem np. co ma znaczyć 
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w nim koncesya i na czem ma otid polegać. Nie ma w tym projekcie nie o ekspropriacyi gruntu; 
jeden tylko paragraf mówi o wywłaszczeniu dla celów pomocniczych do odbudowy kopalń, lub dla 
przemysłu naftowego. Zasadą tego projektu jest, zdaje mi się, utrzymanie status quo i wytwo- 
rzyłby on poprawioną w szczegółach edycyę Borysławia. 


Jest tam powiedziane, że kto chce przemysł prowadzić, ma to zameldować, a inspektor 
wydaje koncesję. To jest fałszywa zasada. Jeżeli ja zamelduję, że chcę prowadzić, to muszę sie 
wykazać, że mam dostateczne zasoby materjalne do prowadzenia przedsiębiorstw, i narażam się na 
to, że posprowadzawszy maszyny i zrobiwszy plan, muszę czekać aż dostanę koncesyę — może 
jakie 7 lat i wtedy dopiero mogłoby się okazać, że cały mój plan był fałszywym. Dalej mówi p. 
Orlecki, że inspektor rozstrzyga o prawach własności — zatem inspektor górniczy musi być nietylko 
fachowym górnikiem, ale nadto jurystą! 


Paragraf zaś 18, projektu zawiera formalny przymus do spółki stron, wprost pizeciwne 
interesa mających. 


P. Lukasiewicz: Jeżeli ja jestem właścicielem nieograniczonym, to nie widzę, dla 
czego mam być obowiązany prosić o koncesyę na to, co bez koncesyi jest moją własnością. Przez takie 
koncesye nietylko nie ułatwimy przedsiębiorstwa ale go utrudnimy, ograniczymy. 


Wnoszę by za podstawę nowej ustawy naftowej wziąć projekt ustawy górniczej. — 
Poepierałbym zaś także wniosek p. Goldhammera, aby uchwaliwszy zasady, polecić wypracowanie 
projektu osobnej komisyi — któraby np. w 30 dniach czynność ukończyła i Wydziałowi krajowemu 
projekt przedłożyła, my zaś nie potrzebujemy dochodzić aż do ułożenia ustawy, tylko zasady jej 
postanowić, 7 


P. Dzwonkowski: Mnszę wystąpić przeciwko myśli tworzenia komisyi z pośród 
nas i t. d., bo ostatecznie nie jesteśmy tak ciężkiem ciałem, abyśmy nie mogli projekt taki szybko 
wypracować, — a nadto, jeśli wydzielimy komisyę, to nie będą w niej wszystkie nasze zapatrywa- 
nia reprezentowane, co za sobą by pociągnęło, że musielibyśmy jeszcze raz się zjechać i to samo 
omawiać, 


Postawiłem wniosek, aby dyskutować nad zasadami, i żadnego przeciwnego głosu nie 
słyszałem, jak również nie przyjęliście Panowie, iżby projekt p. Orleckiego odrzucić zupełnie, My 
otrzymaliśmy ten projekt przed trzema godzinami, i nie było czasu rozpatrzeć się w nim dokładnie. 
Są tam zapewne rzeczy, z którymi sie nie zgadzamy, znajdują się i luki i postanowienia nieprak- 
tyczne — ale projekt sam służyć nam może jako podstawa obrad naszych, prowadzonych w duchu 
przyjąć się mających zasad. 


Wny. Przewodniczący: Rano staliśmy na tem stanowisku, że albo weźmiemy za 
podstawę obrad naszych wniosek p. Orleckiego, albo ustawę górniczą, albo ograniezymy się do 
uchwalenia zasad, na których miałaby być osnuta przyszła ustawa. Obecnie podaje P. Goldhammer 
czwarty sposób załatwienia sprawy to jest: uchwalimy zasady, a czynność dalszą przekażemy komisyi. 
Pierwszy i drugi sposób prowadzi nas oczywiście do paragrafowania ustawy, ostatnie dwa zaś de 
dyskusyi i uchwalenia zasad samych. W dotychczasowej dyskusyi nie było wniosku, aby projekt 
p. Orleckiegu wziąć pod obrady. 'lymezasem obeenie p. Dzwonkowski, który stawia zasady nowej 
uchwalić się mającej ustawy, proponuje, abyśmy dyskutowali nad projektem p. Orleekiego, zastoso- 
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wujae go do uchwalić się mających zasad, Obawiam się, że stworzymy żamęt takiem prowadze- 
niem dyskusyi w podwójnym kierunku t. j. tak nad paragrafami projektu, jak równocześnie — nad 
zasadami, 


P. Łukasiewicz: Powtarzam moją myśl, że wniosek p. Orleckiego jest nieodpo- 
wiedni już dlatego samego, że odrzuca wszelką ekspropriacye. 


P. Dzwonkowski: Możem się źle wyraził, ale ja żądałem tylko, abyśmy stanowczo 
ushwalili zasady, a uchwały nasze byłyby już normą czy to dla Wydziału krajowego, czy dla ko- 
misyi jakiej. Jeżeli powiedziałem zarazem, abyśmy nie odrzucali wypracowania p. Orleckiego, to 
dlatego, że moglibyśmy mieć w niem wskazówki do układania ustawy. 


Wny. Przewodniczący: Przystępujemy do głosowania. Wniosek p. Goldhammera 
wybrania subkomisyi, uważam jako odraczający i poddaję go naprzód pod głosowanie, 

(Większość ankiety oświadcza się przeciw temu wnioskowi.) 

Pozostają zatem dwa wnioski, które wypada właściwie równocześnie poddać pod głosowanie 
t. j. p. Łukasiewicza: aby wziąwszy projekt do nowej ustawy górniczej „Referentenentwurf* za pod- 
stawę, uchwalić paragrafowany projekt nowej ustawy, tudzież wniosek p. Dzwonkowskiego: aby 
uchwalić tylko zasady, na których ma być opartą ustawa, Ostatni wuiosek poddam pod głosowanie ; 
jeżeli się nie utrzyma, temsamem zostanie wniosek p. Łukasiewicza przyjęty. 


Kto jest za wnioskiem p. Dzwoukowskiego, raczy rękę podnieść (nikt, prócz wniosko- 
dawcy). Wniosek ten upadł, zatem wniosek p. Łukasiewicza przyjęty. 


P. Dzwonkowski: W takim razie zaczynamy od $. 4. tego projektu i rozumie się 
rekapitulujemy tutaj wszystko, cośmy na poprzedniej ankiecie pro i contra załiezenia nafty pod 
ustawę górniczą powiedzieli, 


P. Wachtel: Mnie się zdaje, że różnica pomiędzy zasadami ustawy górniczej a zasa- 
daimi, w duchu których mielibyśmy osobną ustawę naftową ułożyć, nie jest zbyt wielką. Pierwszą 
zasadą tu jest, że nafta ma być wyłączoną od własności gruntu t. j. zasada regalu — i my tę za- 
Sade przyjmujemy. Różnica cała w tem leży, że ustawa górnicza wywłaszcza bezwzględnie — bez 
żadnego wynagrodzenia, prócz odszkodowania za grunt — my zaś mamy na oku nietylko wynagro- 
dzenia za grunt ale i za naftę, którą się właścicielowi odbiera. Drugą różnicą będzie tu, że rozpo- 
rządzenie z dnia 2. lutego 1854 zostaje zniesione. Trzecią różnicą będzie, że władze górnicze nie będą 
miały nie do przemysłu naftowego — tylko władze autonomiczne, 


Jeszcze jedną tylko chciałbym zrobić uwagę, t. j. że może lepiejby było wziąć za pod- 
stawę istniejącą ustawę górniczą, bo nowa jest dopiero w projekcie — a Referentenentwurf może 
bardzo się jeszcze zmienić, nim zostanie uchwalony, 


P. Walter: Nie widzę powodu, dlaczegobyśmy właśnie za podstawę nie mieli wziąć 
Referentenentwurf, skoro tworzymy ustawę nową, która ma odpowiadać ustawom podobnym w innych 
krajach. 

Mamy tu już szablon gotowy, bo zawierający postanowienia najlepszej ustawy górniczej 
pruskiej, 
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P.Fedorowiez: I ja nie podzielam zdania pana Starosty, aby wziąć za podstawę 
ustawę górniczą dziś istniejącą, i przyłączam się do zapatrywania p. Waltera. 

Przechodziliśmy na poprzedniej ankiecie niektóre postanowienia projektu do nowej ustawy 
górniczej i powiedzieliśmy, w tych a tych kierunkach życzylibyśmy sobie zmiany. Czy zaś ten pro- 
jekt będzie kiedyś ustawą czy nie, to inna rzecz. My zaś możemy postanowienia tego projektu, zmo- 
dyfikowane według naszych zasad i zapatrywań — zużytkować dla ustawy naftowej, 


P. Wachtel: Cofam mój wniosek po wyjaśnieniu p. Waltera i Fedorowicza i popie- 
ram ich zapatrywanie, abyśmy dyskutowali na podstawie „Referentenentwurfu.* 


Wny. Przewodniczący: Przystępujemy do dyskusyi szczegółowej, 


P. Fedorowicz: (czyta) $. 1. brzmiałby tak: 


„Przedmiotem niniejszej ustawy jest nafta i wosk ziemny i wszystkie na tychże samych 
pokładach znajdujące się żywice.“ 

$. 2. odpada. 

Dalej proponowałbym opuścić cały rozdział o szurfowaniu. Rozumiem bowiem, że ten, 
który zechee szukać, będzie musiał się udać do władzy. Władza zawiadamia właściciela, że ktoś 
ehee poszukiwać na jego gruncie nafty lub oleju skalnego, i wyznacza mu termin 30-dniowy do 
podania o koncesyę do prowadzenia robót na swoim gruncie z obowiązkiem, żeby roboty w przeciągu 
trzech miesięcy rozpoczął. 


Wny. Przewodniczący: Przepraszam Panów, że pozwolę sobie jedną zrobić uwagę pod 
względem formalnego traktowania, — zdaje mi się, że drogą obecnie obraną nie dojdziemy do celu, 
wypada powrócić do myśli zawartej we wniosku p. Goldham mera, wybrać komisyę z trzech członków, 
któraby mogła przyjść już tymi dniami z gotowym wnioskiem do ustawy. Ażeby jej zaś ułatwić 
czynność, czytajmy $. po Sfie. Referentenentwurfu, wskazując li tylko $8. które, i sposób, w jaki komisya 
ma zmienić. Dopiero gdy komisya przedłoży nam projekt już zmieniony, będziemy nad nim 
głosowali, 

Czy kto żąda głosu co do tego sposobu traktowania? Skoro nikt głosu nie żąda — pod- 
dam wniosek pod głosowanie. 


P. Wachtel: Podzielmy tę całą rzecz pomiędzy siebie, mianowicie tak, aby każdy 
z nas wziął jakiś rozdział, Pójdzie to daleko szybciej, aniżeli gdyby jedna komisya przechodziła 
całą ustawę. 

Wny. Przewodniczący: Czy kto żąda głosu eo do tego sposobu traktowania? Skoro 
nikt głosu nie żąda — poddam wniosek pod głosowanie. — Kto jest za tym wnioskiem, zechce 
rękę podnieść (większość) Uchwalono. 

Teraz czytajmy dalej. 

P. Fedorowiez: (czyta z Referentenentwurfu $8. 1, 2, 3 i 4). 

P. Dzwonkowski: Zgadzam się z tym $. tylko dodałbym „und eingefriede- 


ten Gärten.“ 
4 
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Wny. Przewodnieżącj: (czyta) $. 5. 


P. Fedorowicz: Pierwszy ustęp tego paragrafu, mógłby zostać. Dalej $, ten brzmiał 
by: Jeżeli jednak właściciel nie zezwala, w takim razie koncesyonaryusz podaje o koneesye do wła- 
dzy, ażeby mu wolno było szukać na tym gruncie. Władza ma zawiadomić właściciela, że ktoś 
podał o prawo poszukiwania nafty na jego gruncie i wyznacza mu termin 30-dniowy, ażeby sam 
się podał jeżeli chce kopać, tudzież kładzie warunek, ażeby w 3 miesiącach rozpoczął roboty. Jeżeli 
właściciel tego nie zrobi, nadaje się pozwolenie zgłaszającemu się o koncesyę pod warunkami bliżej 
określić się mającymi. 


P. Walter: Chcąc takie postanowienie umieścić, trzebaby dodać kilka paragrafów po- 
przednich, któreby określały, że w ogóle każde kopanie musi być zgłoszone — bo Referentenentwurf 
mówi, że nie potrzeba zgłaszać tylko dla uzyskania Sehutzrayonu. I takie postanowienie byłoby 
bardzo dobre. Władza górnicza wiedziałaby, gdzie kto szuka. U nas tak nie pójdzie, ludzie będą 
się wykręcali, będą kopali ete. a powiedzą, że nic nie robią, bo nie mają Sehutzrayon. 


Zachodzi jeszcze ważna kwestya, czy każdemu podającemu o koncesyę powiedzieć : ty 
wyznacz szyb gdzie chcesz kopać, czyli też ma on tylko wymienić grunt, na którym chce kopać. 
Podnoszę zaś tę kwestyę dla tego, że postanowieniem ogólnikowem nieda się ta rzecz załatwić. 
Człowiek fachowy który robi badania, nie zastosuje się do tej ustawy, nie zechce kopać, bo powie, 
że tu jest szyb właściciela i wasza praca za nie, bo Bauzwangu niema. Więc jakże przymusić go, 
aby zaczął kopać? 


Postanowienia takie istniały we Francyi i Belgii ale uznano je za niestosowne i zniesiono. 


Wszędzie na zawadzie stoi właściciel i jego pierwszeństwo. Wtenczas przemysłu nie 
dźwigniemy, ale go ograniezymy , bo większych posiadłości właściciel nigdy nie dopuści przedsię- 
biorcy, a mniejsze nie będą się mogli obronić. 


P. Łukasiewicz: Jeśli Panowie tak łaskawi, to przeczytam tak jak ja zestylizo- 
wałem (czyta). 


„Kto olej skalny lub wosk ziemny wydobywać chce, czy sam jeden czy w towarzystwie 
z innymi, winien mieć koncesyę od władzy. Gdyby przed otrzymaniem koncesyi roboty na swoim 
gruncie rozpoczął , winien o tem władzę zawiadomić, co nie może nastąpić pod żadnym warunkiem 
równocześnie z podaniem o koncesyę. Gdyby władza koncesyi nie udzieliła, a wyższe władze 
rekursu nie uwzględniły, winien dalszych robót zaniechać* i t. d. 


P. Dzwonkowski: Nie widzę jeszeze jak Panowie chcą, by przystąpiono do kopania 
na obcym gruncie. Zwracam jednak uwagę na to, że głównie różnimy się w zdaniach eo do tego, 
że jedni chcą tylko za powierzchnię wynagrodzić właściciela, drudzy chcą dla niego większych praw, 
mianowicie pewien procent za naftę albo też zostawić mu czasowe pierwszeństwo, a mnie chodzi 
o to aby oprócz wynagrodzenia za powierzchnię jeszcze jakieś bene dać właścicielowi. Co zaś do 
użytkowania ze swego prawa, to właściciel będzie obowiązany w tym a tym terminie roboty rozpo- 
cząć, a roboty te ażeby były ważne, t. j. ażeby prawo jego utrzymywały, muszą wynosić pewne 
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minimum n. p. 20 metrów głębokości studni albo 30 metrów długości sztolni tak, aby ostatecznie 
nikt nie brał koncesyi dla omamienia ludzi, Trzeba więc powiedzieć, że takie a takie roboty mą 
uskutecznić. 


P. Wachtel: Przyłączam się do tego w razie, jeżeli zrobi 20 metrów w roku. 


P. Dzwonkowski: Jeśli jednak nie zrobi minimum, to władza ma prawo mu kon: 
cesyę odebrać : 

Jeśli zaś natomiast ktoś na obcym gruncie dla śmiechu tylko będzie robił, chcąc zająć 
wielkie terena, to właściciel powie: przepraszam, pan N. żądał ten a ten Grubenmaass, niezrobił tej 
roboty którą miał wykonać wedle koncesyi, więc traci prawo. 

P. Wachtel: Są jednak dwa możliwe wypadki. Nafta jest albo nie jest. Jeżeli nafty 
niema , to niema co poszukiwać i wtedy przedsiębiorca straci — jeżeli nafta zaś jest, to właściciel 
może odjąć przedsiębiorcy koneesye a tem samem cały zysk i wtedy znowuż przedsiębiorca straci. 


P. Dzwonkowski: Dlatego my mówimy, że Grubenmaass (powierzchnia nadana) ma 
wynosić od 1 do 50 hektarów. Jeżeli przedsiębiorea na 50 hektarach nie wykona roboty na 20 metrów, 
to rzeczywiście niechce robić. Jednakowoż przypuśómy że wziął on trzy pola, to nie potrzebuje na 
wszystkich robić po 20 metrów, jeżeli na jednem polu zrobi trzy razy przepisaną robotę. Czyli: 
chciałbym mieć postanowienie, że wolno przenieść roboty z większej ilości pól na jedno. 


P. Syroczyński: Zgadzam się z wnioskiem P. Dzwonkowskiego, ale jeśli go mam 
rozumieć jak następuje. Przedsiębiorca awizuje, że chce kopać i władza powinna o tem właściciela 
uprzedzić; — właściciel jednak nie ma przez to prawo do poszukiwania minerałów , — tylko wraz 
z zawiadomieniem o zamiarze przedsiębiorcy dostaje pewien określony przeciąg ezasu do otrzymania 
przed innemi nadania na kopalnia i w ciągu tego czasu nikt inny na kopalnią w tem polu nadania 
otrzymać nie może — chybaby właściciel wyraźnie ze swego prawa zrezygnował. 


P. Walter: Pan Dzwonkowski żąda naprzód pierwszeństwa a potem procentu. Prio- 
ritas zgubi nas z kretesem, Macie Panowie najlepszy dowód tam, gdzie n. p. jest 10 właścicieli. 
Władza powiada: chcecie kopać, zgłoście sig! 

Ten chce, ten nie chce, ten się nada, ów się nie nada. Cóż tu może zrobić przedsię- 
biorea. A sam właściciel takiego małego gruntu nie zrobi nie. Żaden chłop niema zwykle wyma- 
ganej odległości gruntu 40 metrów. Ta ustawa, jaką Panowie chcecie, mogłaby być dobra dla 
większych właścicieli, ale do gruntów chłopskich zastosować się nieda. 

Pierwszeństwo właściciela dalej naraża przedsiębiorcę na straty. Właściciel bowiem może 
przedsiębiorcę wyrzucić, jak zobaczy że do czegoś doszedł, — a gdy przedsiębiorca traci, wkopujae 
w ziemię kapitały i nie nie znajdując, wtenczas go z pewnością właściciel ubiedz nie zechce. Mie- 
liśmy jtż dostateczny przykład, ile to kapitałów zmarnowano w r. 1862, i dobrze powiada jedna 
ustawa: rolnik niech zostanie przy roli, a górnik jest panem pod ziemią, 


Zgodziłbym się tedy już prędzej na procent, chociaż wymierzenie jego jest nader trudne. 


P., Dzwonkowski: Zapewne, ze przyjęciem wniosku przez nas proponowanego, ten 
który ma wązki pasek, wyszedłby bez wynagrodzenia — ale tak jak Pan proponujesz wyszliby 


wszyscy bez wynagrodzenia, 
4* 
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P, Walter: Ja chcę dać każdemu 59%/,. 


P. Dzwonkowski: Obrachowanie procentu jest niesłychanie trudne. 


Jeśli zaś p. Walter powiada, że są wąskie skrawki gruntów, to niech sobie będą — jeśli 
projekt do nowej ustawy powiada, że 40 metrów szerokości musi mieć grunt, aby dostać pozwo- 
lenie, to nas to nie obowiązuje, bo to jest projekt ustawy górniczej a my w ustawie naftowej 
możemy to zmienić odpowiednio do naszych stosunków. 


Wny. Przewodniczący: Chciałbym zwrócić uwagę na niektóre dość ważne zarzuty 
p. Waltera, które nie zostały odparte. 


P. Walter zapytuje, jak prawo pierwszeństwa będzie urzeczywistnione, jeżeli podający 
o koneesye poda, nie na parcelę gruntu do jednego i tego samego właściciela — ale na podłużne 
i wąskie parcele włościan, jedne obok drugich, jakie będą konsekwencye z tego prawa pierw- 
szenstwa ? 

Władza powiada do włościan: p. N. N. podał się o koneesye, — wy macie prawo pierw- 
szeństwa — podajcie się wy. Niektórzy się podadzą, zaś inui nie będą mieli wymaganej szerokości, 
tak, że nie będą mogli uzyskać „Belehnung*. 


Podniósł dalej p. Walter drugą trudność przemysłowi szkodliwą, że na wypadek, jeśli 
jeden lub drugi zacznie kopać, to ci dwaj tak zajmą pograniczne pole, na które miał prawo żądać 
przedsiębiorca koneesyi — że mu nigdzie nie pozostawią wymaganej szerokości i cała przestrzeń 
przez to będzie dla przedsiębiorstwa straconą, i że pomimo ustawy górniczej przedsiębiorca będzie 
musiał osobno traktować z właścicielami, tak samo jak dzisiaj — ponieważ wedle nowej ustawy 
nie będzie wyjścia. 

Druga rzecz, czy dobrodziejstwem rzeczywistem będzie dla właściciela to, że go się nie 
wywlaszezy. A to dla tego nasuwa się ta kwestya, bo często sztucznymi a nawet podstępnymi spo- 
sobami będą w błąd wprowadzani, N. p. przedsiębiorca będzie żądał nadania na takim terenie gdzie 
wie, że nie nie ma, — a wówczas właściciel mniemając, że tam jest olej skalny, rzuci się na ko- 
panie i zrujnuje się zupełnie, 


Zarzuty te sądzę, należałoby wziąć pod dyskusyę i jeżeli można, odeprzeć. 


P. Łukasiewiez: Dla wyjaśnienia rzeczy pozwolę sobie przypomnieć, dla czego nie 
powiedzieliśmy, że nafta jest regalem. Oto dla tego, aby nie krzyczeli, że chcemy ich obedrzeć. 


Ale „es geht sehr schwer“, ogromne mamy teraz trudności z procentem. Nie wiemy, 
któremu właścicielowi dać procent, bo jeśli jest więcej właścicieli obok, to niewiadomo, czyja 
to nafta. 

P. Walter: Że zbytnie zachęcanie do poszukiwania jest szkodliwem, miano tego przykład 
w Prusiech, gdzie istniało postanowienie, że każdemu wolno wszędzie kopać, a kto prędzej znajdzie, 
ten dostanie Belehnung. Powstały tedy gonitwy formalne na wielką skałę — ji na to zmarniały 
ogromne kapitały. Przekupywano sobie wzajemnie ludzi i dozorców, aby psuć roboty dokonane, bo 
kto prędzej znalazł, ten dostał wynagrodzenie, 


Tak i u nas sztuczne postanowienie wywołać musi coś sztucznego. Jeżeli odejdziemy od 
zasady, na każdym kroku natrafimy na trudności, Widać więc, że z pomiędzy wszystkiego złego 
ustawa górnicza jest jeszeze złem najmniejszem. 
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Wiem z doświadczenia, że chłopi nie zechcą odstąpić przedsiębiorcy poszukiwania, tylko 
sami korzystając z pierwszeństwa podadzą się o nadanie, jeżeli zobaczą, że górnik fachowy zaczyna 
szukać na ich gruntach. I dla tego sprzeciwiłbym się wnioskowi p. Fedorowicza, a natomiast pro- 
ponowałbym, chociażby nawet jeszcze wyższy procent. 


P. Dzwonkowski: Uznajemy powszechnie, że małe przedsiębiorstwa są szkodliwe 
dla przemysłu — a przez wyznaczenie minimum pola, usuniętoby szkodliwe ich rozdrobnienie. 


Pozostają więc tylko dwie alternatywy : czy usunąć rozdrobnienie na małe przedsiębiorstwa, 
przyczem cała eksploatacya zyska, czy też pozostawić to rozdrobnienie i uczynić eksploatacyę nafty 
niemożliwą. 

Jak właściciel nie wykaże hektara własności, to nie dostanie nadania, on ma pierw- 
szeństwo wtenczas, jeżeli się wykaże hektarem własności. Jeżeli sam nie ma tak wielkiego gruntu, 
niech się porozumie ze swoim sąsiadem, niech razem zwiążą się w spółkę, I to zapewne, sądzę, że 
nastąpi i przez to usunie się tak szkodliwe dla ogólnego przemysłu rozdrobnienie przedsiębiorstw. 


Wypadków, w którychby takie połączenie w spółkę nie nastąpiło, będzie bardzo mało, — 
ale czyż dla tego mamy krzywdzić ogół właścicieli? Wszak ci mali właściciele co się nie zechcą 
łączyć w spółkę, tó albo nie będą nie robili, a jeśli na tak małym gruncie robić będą, to z pewno- 
ścią bez pożytku dla przemysłu krajowego. Ja pójdę jeszeze dalej, i powiem, że nietylko bez po- 
żytku dla przemysłu krajowego. ale bez najmniejszego pożytku dla siebie samych, a nawet twierdzę 
stanowczo, po największej części się zrujnuja. Na to nacisk kładę tem większy, ile że ktoś tu powie- 
dział, że nową ustawą zachęcimy chtupów do pracy. Być może, ale skutki byłyby fatalne! 


P. Fedorowiez: W górach, gdzie właśnie nafia się znachodzi, a gdzie nas socyalną 
rewolucyą straszą (mowea zwraca się do p. Dzwonkowskiego) tam grunta włościańskie mają kształt 
bardzo wąskich a długich pasów. W szerokości kilku sążni ciągną się one przez całą najczęściej 
wieś. Chłop tam może mieć i 50 morgów gruntu, ale grunt ten zaledwie gdzieniegdzie do 10 sążni 
szerokości dochodzi. 


Co do drugiej podniesionej tu kwestyi t. j. aby chłopi spółki tworzyli, to panowie sami 
doskonale wiecie, że jestto niepodobieństwem. Chłop ma, że tak powiem, pewien wstręt do tego. 


Nadto, wszak on sam kopać nie będzie, bo nie umie. Jak panom wiadomo, nafta znajduje 
się dość głęboko, Jeśli ja geognostycznie zbadam teren, wiem gdzie natrafię na ślady, i jak głęboko 
szukać trzeba. Chłop może kopać tylko na chybił trafił, a jak dojdzie do 20 metrów nie nie zna- 
lazłszy—zaprzestanie dalej kopać. 


Muszę jeszcze zrobić jedną uwagę co do dyskusyi, która została skierowana na to, ażeby 
zapobiedz tworzeniu się mniejszych przedsiębiorstw. 


Otóż obawa tworzenia się mniejszych przedsiębiorstw nie zachodzi, Właściciel bowiem 
taki, który nie 1a odpowiedniego gruntu, nie otrzyma nadania. Zasada ta nie uwłacza zasadzie 
słuszności, bo z doświadczenia wiemy, iż chłop na to tylko rozpoczyna kopać szyby, ażeby potem 
oddać je przedsiębiorcy. Chłop z małym kapitałem rozpocząć nie może — więc ażeby się chłopi 
mieli rujnować, tudzież tworzyć osobne przedsiębiorstwa, tej obawy nie ma. 

Co się tyczy ,Sehutzrayonu* czyli „Sehutzfeldu* wspomniałem, że chciałbym to trakto- 


wać przy rozdziale o nadaniu. Ażeby dojść do „Verleihung“ musimy po §. 5. ust, I. od razu podać 
warunki, kiedy przedsiębiorea może rozpocząć roboty. 
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Pierwszem wymaganiem do rozpoczęcia przedsiębiorstwa jest pewna przestrzeń pola, -- 
jak długo nie postanowimy jak wielką ma być przestrzeń, o rozdrobnieniu przedsiębiorstw mowy 
być nie może. 

Zresztą często drobne przedsiębiorstwa eo do przestrzeni, wielkie są w skutkach. Są 
ogromnie ropodajne. 


Zostawmy wiee tę kwestyę w zawieszeniu aż do rozdziału, gdzie będzie mowa tak co do 
rozdrobnionych przedsiębiorstw jak i przestrzeni pól, na które koncesya może być nadaną, 


Wny. Przewodniezący: Nikt więcej głosu nie żąda? 

(Nikt.) Gdy więe dyskusya jest wyczerpaną, przedstawię panom jej wynik, czyli wska- 
zówki dla komisyi następujące : 

1. Opuszeza się ustęp dotyczący szurfowania, powtóre komisya ma uwzględnić i ułożyć 
w $$. myśli pp. Fedorowicza i Dzwonkowskiego, 

Teraz przystępujemy do rozdziału o „Verleihung“. 

(Czyta $$. 18, 19.) tu drugi ustęp odpadnie; 

(Czyta $. 20.) 

(Czyta $. 21.) 


P. Wachtel: Oznaczenie granie pola nadać się mającego i mapa zostaje, bo to jest 
potrzebne. 


P. Walter: Zgadzam się z wnioskiem p. starosty, bo to jest ułatwieniem dla władzy. 
Wny. Przewodniczący: (czyta $. 22,) 

P. Wachtel: Chciałbym tu jeszcze nie „innerhalb der Granzen*, ale „unbedingt“, 
Wny. Przewodniczący: (czyta $$. 23, i 24) 


P. Wachtel: Die geringste Breite sull sein 20 Meter, oder keine Seite des Gruben- 
feldes soll kürzer, als 20 Meter sein. 


P. Fedorowicz: To znaezy od szybu, który się ma kopać, linia prosta do granicy 
z jednej i drugiej strony ma najmniej 10 metrów wynosić. 


Wny. Przewodniczący: Możnaby to i tak określić : Środkowy punkt każdej granicz- 
nej linii jednego pola od środkowego punktu t. z. „Aufschlagspunktu* drugiego pola nie 
może wynosić mniej jak 10 metrów. 


P. Syroczyński: Jednak utrzymuje się minimum 1600 [ ] metrów. 


P. Wachtel: Tak jest. Minimalna miara jest 1600 [ ] metrów. 

Pewna ilość takich, spojonyeh z sobą kwadratów, t. j. kwadratów, których jedna strona 
przylega przynajmniej do połowy strony drugiego kwadratu stanowić będą pola regularne co do 
figury i tak wielkie jak przedsiębiorca zapragnie. 
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(Mówca podczas przemówienia tysunkiem objaśnia myśl swoją.) 


P. Fedorowicz: W takim razie najlepiej postanowić, iż granice mają być oznaczone 
liniami prostemi, 


Wny. Przewodniezący: Jest więc zgoda, aby tu powiedzieć: 1600 metrów jest 
minimum, a 50 hektarów największą powierzchnią, Co do szerokości, to sądzę, utrzymuje się, że 
ten „Aufschlusspunkt* ma być od każdej granicy oddalonym najmniej 10 metrów. 


(Czyta dalej $. 24) 
Końcowy ustęp odpada. 


Wny. Przewodniezący: (czyta następnie dalsze $$fy aż do $. 31.) 
Sądzę, że komisya będzie miała dość materyału do obrad. Przystąpimy teraz do wyboru 
tejże komisyi. 


P. Fedorowicz: Ja wnosiłbym, aby do komisyi wybrać p. Syroczyńskiego, p. sta- 
rostę Wachtla i p. nadkomisarza Waltera. Ci panowie jako znawey są bezsprzecznie do podania 
zmian najkompetentniejsi. 


Wny. Przewodniczący: Ja zaś prosiłbym p. Fedorowieza, p. starostę Wachtla i p. 
Dzwonkowskiego. Tym sposobem będą w komisyi wszelkie zapatrywania reprezentowane. 
(Zgoda, zgoda.) 


Jutro, proszę panów, zaczniemy posiedzenie o godzinie lltej rano. 


(Koniec o godzinie w pół do 9tej wieczór.) 
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Posiedzenie trzecie. 


Dnia 11. lipea 1878. — Początek o godzinie 11, przed południem. 


(Obecni wymienieni członkowie ankiety prócz Dr. Roińskiego.) 


Wny. Przewodniczący: Ponieważ jak się dowiedziałem komisya, w której brali 
udział nie tylko wybrani z grona panów członkowie, ale panowie wszyscy prócz Dr. Roińskiego — 
postąpiła o wiele naprzód w swych pracach, bo przerobila 235 $$. nad te, które wczoraj do zmiany 
jej poleciliśmy — sądzę, że należałoby teraz prowadzić dalej takie, niby komisyonalne opracowanie 
paragrafów, — a dopiero gdy Dr. Roiński nadejdzie, zaczniemy od początku głosowanie nad zmie- 
nionymi paragrafami. 


P. Fedorowiez (czyta S. 70). 


Ponieważ jest możliwa każda forma spółki do prowadzenia przedsiębiorstwa — jestem 
za opuszczeniem całego działu o „Gewerkschaften“. — Zostałby więc tylko $. 70, al. 1. i 2. — 
alin. 3. opaścilibyśmy, a zamiast niej napisali: 

„oder jede andere zulässige Gesellsehaftsform annehmen“, 

Alinea ostatnie zostaje jak w projekcie. 


Przechodzimy do 5go rozdziału projektowanej ustawy górniczej — o stosunku właściciela 
gruntu do przedsiębiorcy kopalni. 


P. Dzwonkowski: Jabym myślał, że tutaj powinniśmy tylko zasadnicze kwestye 
traktować, a nie stylizować i uchwałać paragrafy, bo do tego jest komisya. 


P. Łukasiewicz: Jabym wolał, żeby tu orzec już o procencie, bo jest to kwestya 
zasadnicza. My wiemy jak po wsiach chłopi robią. Przy taksacyi pośmiertnej liczą grunt 109/, 
a jak w innym «elu, to mówi, że jest jego cały majątek. Dla tego proszę panów, abyście dali 5 
razy, dziesięć razy tyle, eo wart, byle można było się obejść bez komisyi i bez taksatorów. Znacie 
nasze stosunki i wiecie, że lepiejby było, aby władza, czy tam inspektor wział mapę i protokół 
i powiedział : ta parcela warta tyle a tyle — dostaniesz za nią 10 razy tyle. To jest moje zdanie, 
moja uwaga w tym eelu, aby wskazać, jakby można tę rzecz ułatwić. 
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Bo jeśli się będzie brać taksatorów rzeczoznawców, to cała historja się przeciągnie — a 
dla robót górniczych czas wiele znaczy. 


Wny. Przewodniczący: Zrobiłbym tu panów uważnymi, ze zachodzi tu różnica 
między zajęciem ezasowem a wieczystem, z czego wypływa różnica w wynagrodzeniu, która proszę 
uwzględnić w dalszej dyskusyi. 


P. Wachtel: W całym tym rozdziale zawarte postanowienia są dla górnika nader 
uciążliwe, Mianowicie warunek, że mu nie wolno gruntu żądać na własność i byłbym zdania, że 
należy tu umieścić odpowiednie postanowienie. 

Co do ceny dodam uwagę, że możnaby postanowić, aby Wydział powiatowy ułożył z gmi- 
ną, w której jest więcej kopalni, cenę gruntów. i to albo raz na zawsze, albo na pewien stały okres 
czasu, Jak gmina zechce to dobrze, a jak nie, to sprowadzi się rzeczoznawców, albo też w razie 
sprzeczki rozstrzygałby Wydział krajowy. 


P. Łukasiewicz: Mówiliście panowie, że mamy dać procent. Ja się z tem najzupeł 
niej zgadzam i chciałbym, abyśmy nie 5 ale 109/, dali właścicielowi nafty i wosku ziemnego, a jak 
się nie zgodzi, to ma nastąpić ekspropriacya na tych a tych podstawach. 


P. Stengel: Popieram w zupełności wniosek p. starosty. 


P. Goldhammer: Czyby nie można uregulować wynagrodzenie za grunt podług po- 
datku, i dać np. 100 razy więcej za grunt jak podatek od niego wynosi. A od tego znowu pro- 
cent roczny jako odszkodowanie. 


P. Walter: Jabym myślał, że toby było niesprawiedliwem. Ale mamy podatki kla- 
sowe, które nie są podług wartości, jednakowoż daleko niżej obliczone. 

Ja z doświadczenia wiem, że takie szacowanie i przeprowadzenie porozumienia co do wy- 
nagrodzenia potrzeba ułatwić, możność rekursu usunąć, bo górnikowi chodzi o to, ażeby grunt dostał 
prędko. Dla tego byłbym za tem, ażeby nie więcej nie dawać ani obliczać żadnych procentów, tylko 
powiedzieć: słuchaj wiele twój grunt wart, według obliczenia komisji katastralnej 50 zlr. —my ci da- 
jemy 300 złr., albo i więcej — byle górnik dostał grunt jak najprędzej. 


Wny. Przewodniezący: Mamy następujące wnioski, p. Łukasiewicz chce dać 10 razy 
wartość gruntu i pięć procent — i nie chce mieć żadnych detaksatorów. 

P. starosta wnosi, żeby nie tylko właściciel ale i górnik miał prawo żądać wywłaszczenia, 
tudzież nie chce także żadnych detaksatorów, wnosząc natomiast, aby Wydział powiatowy z gminą 
ustanowił stałe ceny gruntów czasowo lub na zawsze. 

P. Goldhammer chce właścicieli wynagrodzić kwotą powstałą z pomnożenia podatku przez 
cyfrę stałą mającą się oznaczyć. 

P. Walter zaś chce dać wynagrodzenie według podatku klasowego. 

Przedewszystkiem jednak muszę otworzyć dyskusyę nad kwestyą, czy zatrzymać zajęcie 
czasowe obok wiecznego, czy zaprowadzić zajęcie na własność, a zaprowadzając zajęcie na własność 
obok czasowego, czy wybór pozostawić właścicielowi lub przedsiębiorcy, czy tak jednemu 
jak drugiemu. 


b) 
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P. Walter: Jabym tu powiedział: Rada powiatowa, 4 w IL. instancyi Wydział krajo- 


wy orzeka, że grunt ma być zajęty na wieczne czasy na żądanie górnika lub właściciela, właści- 
wie: na żądanie jednej strony. 


P. Łukasiewicz: Czasowe i wieczyste ma zostać, Jeżeli ja będę chciał zająć wie- 
czyście, to przecież nie będę wiecznie 100 razowe wynagrodzenie płacił. Wtedy ustawy nie 
potrzebuję. 


Wny. Przewodniczący: Nie wiem czy postanowienie zawarte we wniosku p. Wal- 
tera jest koniecznie potrzebnem. Zaprowadza p. Walter zajęcie czasowe na każde Żądanie górnika, 
co do wiecznego, jeżeli która strona zażąda, pozostawia orzeczenie Wydziałowi krajowemu. 


Nie wiem jakiego rodzaju podstawę miałby Wydział krajowy do orzeczenia, Toby dało 
wiele do czynienia. Ostatecznie musiałaby być określona norma, w których wypadkach jaka ma na- 
stąpić decyzya. Ja myślę, że do tego co ustawa powiada dodać: i górnikowi wolno zażądać nabycia 
pola na własność. 


P. Wachtel: Może zajść wypudek, że górnik chciałby mieć grunt tylko czasowo, 
ponieważ potrzebuje sobie dom wybudować, a właściciel zechce, by go brał na wieczny czas. To 
może mi się nie opłacić, bo grunt może nie zawierać nafty. Ale gruntu koniecznie potrzebuję, bo 
nie mogę prowadzić przedsiębiorstwa. 


W razie sporu Wydział krajowy na podstawie badania orzeka, że ponieważ ten grunt jest 
potrzebny do prowadzenia pzzedsiębiorstwa, więc upoważnia się go do czasowego zajęcia. To jest 
bardzo ważne, 


Jeżeli już wynagrodzenie samo jest bardzo wysokie — to przyprowadzenie gruntu na 
powrót do kultury jest rzeczą niemożliwą i górnik musiałby rok w rok wiecznie płacić i płacić bez 
końca, Dla tego wnosiłbym, aby ograniczyć tu prawo właściciela żądania wieczystego zajęcia 
a pozostawić je tyiko przedsiębiorcy robót górniczych. 


P. Dzwonkowski: Popieram wniosek p. starosty, jako rzeczywiście potrzebny — 
atoli zwrócę uwagę, czy by nie należało dać prawo właścicielowi, ażeby przedsiębiorca — nie cały 
grunt ale pewien potrzebny mu kawałek nabył. Bo jeżeli takie pole, którego przedsiębiorca nie 
potrzebuje, wynosi n. p. 100 hektarów, to oczywiście nabywać je za drogo by mu wypadło. Sądzę, 
że dobrze by było, aby w takim wypadku pewna instancya oznaczyła, jaką ilość gruntu przedsię- 
biorca zakupić musi. 


(Jego Eksceleneya Marszałek krajowy Ludwik hr. Wodzicki wstępuje do sali obrad i zaj- 
muje krzesło.) 


.. P. Walter: To być nie może łaskawy Panie, on musi nabyć — choćby tylko czasowo 
(jak wniósł właśnie p. starosta) ale zawsze musi nabyć całe 100 hektarów, Bo to jest mu potrze- 
bne zum Bergbaubetriebe, n. p. chee tam maszyny, budynki postawić i t. p. 


P. Dzwonkowski: To jest bardzo względne. — Weźmy n. p. wypadek, że będę po- 
trzebował bardzo wąskiego skrawka z sąsiednich pól przez długość niesłychaną, 


$8 


P, Wachtel: To musisz pan te sąsiednie pola choćby 100 hektarowe nabyć i za: 
płacić, 


Wny. Przewodniczący: Dyskusya wyczerpana — mamy tylko wniosek p. starosty 
następujący: Prawo żądania nabycia gruntu na własność służy nietylko właścicielowi gruntu ale 
i przedsiębiorcy. 


Głosy (tak jest) 


Postanowienia co do wieczystego zajęcia pozostają tak, jak w ustawie górniczej. 


Przystępujemy teraz do zastosowania detaksacyi. 


P. Łukasiewicz, p. starosta Wachtel i p. radca Stengel wnoszą, aby detaksacyę zaniechać. 
P. starosta wnosił, ażeby Wydział powiatowy w porozumieniu z gminą dotyczącą ustanowił cenę 
gruntów raz na zawsze, albo na pewien peryod czasu — i to miałoby słyżyć za podstawę wywła- 
szczenia gruntu. 


P. Goldhammer wnosił, aby za podstawę służył podatek gruntowy -— a p. Walter, aby 
oznaczono wynagrodzenie na podstawie podatku klasowego. 


P. Goldhammer: Wniosek móji p. Waltera można połączyć z wnioskiem p. starosty, 
a mianowicie powiedzieć, jeżeli nie nastąpi porozumienie gminy z Wydziałem powiatowym co do 
ceny gruntów, to ma się odbywać ekspropriacya, według zasad wypowiedzianych we wnioskach 
p. Waltera i moim. 


Wny. Przewodniczący: Ponieważ tu idzie o prawa prywatne, wątpię aby mogło 
się obejść bez deteksacyi. 


P. Fedorowicz: Ja myślę, że skoro pewien stosunek wartości gruntu do podatku, 
lub do dochodu katastralnego nie da się wypośrodkować, więc musi następy wać ekspropriacya przez 
władzę polityczną w porozumieniu z władzą górniczą t. j. tym razem z Wydziałem powiatowym 
i detaksacya przez rzeczoznawców. 


Ponieważ te władze będą miały przeprowadzić oszacowanie gruntów, zdaje się, że wybór 
rzeczoznawców od nich będzie zależeć, nie będzie sądził chłop chłopa — ale ludzie zupełnie bez- 
stronni. Są ustanowieni rzeczoznawcy w sądach, zaprzysiegli taksatorowie przy wywłaszczeniu pod 
koleje; — tak samo władze postanowią do kopalń osobnych a inteligentnych ludzi, 


Wny. Przewodniczący: Widzę niezadowolenie niektórych Panów z tego, że musi 
być detaksacya: może zaprowadzić podwójny sposób wywłaszczenia, Ustawa mogłaby przyznać 
właścicielowi 100 razowy podatek jako wynagrodzenie — i tu radziłbym przyjąć jako podstawę 
istniejący podatek, jeżeli zaś właściciel się tem nie kontentuje, ma prawo żądać detaksacyi. 


P. Walter: Cofam mój wniosek co do podatku klasowego, jednakowoż zrobię uwagę, 
że przy podwójnej komisyi rzecz będzie się strasznie przewlekać 
loha 
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Łatwiej byłoby zbyć to wszystko jedną komisyą od razu z taksatorami, 


P. Wachtel: Jeżeliby ustawa powiedziała, że takie a takie wynagrodzenie się usta- 
nawia raz na zawsze, tobyśmy się mogli bez detaksacyi obejść. 


P. Fedorowicz: Nie należy zapominać, że zupełnie inne będzie oszacowanie gruntu 
na skład materyałów kopalnianych, gdzie mu się powierzchnia gruntu nie psuje, a inne pod szyby, 
wodociągi, gdzie grunt się dezoluje. Więc ja myślę właśnie tak jak nam p. Przewodniczący zwrócił 
uwagę, że „durch die Zerstüekelung* może mu się wyrządzić szkodę — i zachodzi tylko pytanie, czy 
sprawa ma być traktowaną tylko od wypadku do wypadku, 

Sposób ekspropriacyi może być uproszczony, może być przedsięwzięty wraz z komisyą, 
która orzeka o konieczności wywłaszczenia, i za złożeniem kaueyi może przedsiębiorca grunt używać — 
a jeżeli właściciel się nie konteniuje, to może pójść na drogę prawa. 


P, Walter: Najłepiejby powiedzieć : płacisz koszta detaksacyi, 


Wny. Przewodniczący: Tego zrobić nie można, bo my tylko dla zaspokojenia tych, 
którzy ustawę sankcyonować będą, powiadamy, że w ostatecznym razie może być i detaksacja, 


P. Walter: Więe powiedziałbym , że ta strona która się nie zgodzi, płaci koszta 
detaksacyi. 


P. Fedorowiez: Niech płacą po połowie. 
P. Wachtel: Kto żąda, ten musi płacić koszta komisyl. 


Wny. Przewodniczący: Co do tego dyskusya wyczerpana. Chodzi panom o jedną 
lub dwie komisye, ażeby nie było dwóch chcecie jedną wraz z znaweami. 


Możnaby tak postanowić: Jeśli przedsiębiorca żąda wywłaszczenia, musi być jedna komisya 
górnicza, i rozpisujae termin komisyi uwiadamia się właściciela, że według ustawy należy mu się 
tyle a tylekrotna wartość gruniu, albo tyle a tylekrotny podatek, a jeżeli się nie kontentuje, ma 
w terminie 14 dni dać znać władzy — jeżeli nie da znać, komisya rzeczoznawców  orzeknie, czy 
ekspropriacya ma miejsce czy nie. Jeżeli zgłosi, że niepoprzestaje na wynagrodzeniu ustawą przyzna- 
nych, będą do komisyi równocześnie wezwani detaksatorowie gruntu, którzy o wartości orzekną — 
koszta zaś płaci zawsze ten eo żąda ekspropriacyi. 


Toby było przyjęte; mamy jeszeze ustanowić wiele razy podatek ma być powiększony jako 
wynagrodzenie za grunt i jaki procent od nafty. 


P. Łukasiewicz: Proponowałbym 50 razy to nie jest wiele — a byłoby imponujące, 
P. Dzwonkowski: Toby było za dużo, oprócz tego płacimy 5"/.. 
P. Goldhammer: To nie jest wiele — jak potrzebuje niech da i 500 złr. za morg. 


P. Fedorowicz: Jeżeli chodzić będzie o oszacowanie dla użytku doczesnego, to sprawa 
dla górnika jest daleko lepszą, jeżeli będzie płacił co roku wynagrodzenie — ale jeżeli on jest 
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zniewolony przez właściciela gruntu nabywać, wtenczas jest to z wielką krzywdą dla niego połą- 
czone. Porachujcie panowie za 500 morgów rocznie po 500 guldenów! 


(Przewodniczący oddala się ze sali obrad dla wyszukania w biórze statystycząem wykazu 
opłacanych podatków — po przerwie.) 


P. Goldhammer: Można śmiało dać 400 albo 500 razowe wynagrodzenie. 


P. Dzwonkowski: O cyfrę na teraz nam chodzić nie powinno — tylko o danie 
pewnych podstaw do obliczenia wynagrodzenia, 


P. Wachtel: Jeszcze jedna kwestya $. 108. 2. nstęp powiada — (czyta) że „zur Abtre- 
tung der im letzten Absatze des §. 4. namhaft gemachten Realitäten, kann der Grundeigenthiimer 
gegen seinen Willen nieht angehalten werden." 


Znam wypadek, ze pewien przedsiębiorca kopalni węgla postawił szyb wielkim kosztem, 
tudzież budowle — Arbeitshauser ete. — Przyszło potem do tego, że potrzebował jakiegoś 
ogrodu pod kolej żelazną, któraby szła po pod chałupy. Właściciel zaprzeczał; ten nie mógł 
sobie kolei wybudować; — właściciel żądał krocie, których ogródek nie był wart. 


Jest to konsekwencya tego paragrafu — dla tego chciałbym aby tu wyraźnie powiedziane : 
dla popędu górnietwa ekspropriacya, domów, ogrodów ete. jest możliwa. 


Wny. Przewodniezący: Kto się zgadza z tem zapatrywaniem (większość). 
Przychodzimy do dalszego ustępu projektu ustawy górniczej. 
(Czyta II. i III. ustęp rozdziału V). 


P. Dzwonkowski: Tu niema Żadnej kwestyi zasadniczej — wnoszę, aby potrzebne 
zmiany w duchu uchwał już zapadłych, poczyniła komisya. 


Głosy: Dobrze — Słusznie. 


Wny. Przewodniczący: Skoro się Panowie zgadzacie, to czytamy dalej. 

(Czyta rozdział VI). 

Nikt głosu nie ząda ? (nikt). 

Czyta rozdział VII. 

P. Stengel., Uczyniłbym uwagę do S. 135, ażeby jeżeli przedsiębiorca opuści kopalnię — 
wszystkie szyby i otwory zasypane były na koszt przedsiębiorcy, a jeśli — co najczęściej się zdarza — 
niepodobna go będzie odszukać, koszta te — ze względu iz tu chodzi o bezpieczeństwo publiczne — 
z funduszów publicznych pokryte były. 

P. Wachtel: Koszta te powinna ponosić gmina, tak jak dotąd się praktykuje. 


P. Łukasiewicz: Ja wnoszę, aby na ten cel była koniecznie składana kaucya. 
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P. Walter: Ten rozdział musimy zmienić koniecznie — bo zasadą nowej ustawy jest, 
że niema Bauzwangu a zatem i opuszczenie kopalni jest możliwe, 


P. Fedorowiez: (o do kaucyi — to może ona być dziś dostateczną , ale za lat 10 
gdy przedsiębiorstwo się rozwinie, nie będzie wcale dostateczną. Należy według mego zdania pil- 
nować tego, że ktoś musi koszta te pokryć. Albo opuszczający kopalnię powinien to zrobić — albo 
zwierzchność gminna mająca policyą miejscową, powinna przynajmniej szyby ponakrywać, 


P. Łukasiewicz: Pozwolę sobie przeczytać ustęp z mojego elaboratu. 


„Jeżeli podający niema własnego gruntu, lub grunt jego niema podobnego kształtu i roz- 
„miarów jakich się wymaga, obowiązany jest za grunt, który mu do jego własności brakuje, lub ten 
„grunt, który nabywa i na którym chce przedsiębiorstwo prowadzić — później zapłacić, a to w na- 
„stępujący sposób: 

„Za podstawę wynagrodzenia bierze się istniejący podatek według szacunku katastralnego ; 
„wykaz z morga czystego dochodu pomnożony przez daną liczbę n. p. 100, składa do depozytu 
„jako kaucję — madto płaci za użycie gruntu roczny czynsz. 

„Właściciel gruntu może każdej chwili zażądać, żeby grunt odkupiono — a kaucya 
„w depozycie jest do zapłacenia. 

„Jeżeli starający się o koncesyę do poszukiwań na cudzym gruncie zaniecha robót — 
„czy to dla tego że został zawiedziony w nadziejach, ezy to zniewolony przez władzę, to obowią- 
„zanym jest grunt do dawnego stanu przyprowadzić, szyby zasypać, swoje narzędzia uprzątnąć, 
„a włascicielowi jeszeze !/, złożonej kaucyi jako bonifikacyę odstąpić. Jeżeli tego z góry nie zrobi, 
„to winien czynsz dzierżawny jeszcze za rok zapłacić — a gdyby tego w półrocznym terminie nie 
„zrobił, to narzędzia na gruncie stają się własnością właściciela, a z kaucyi połowę ma dostać 
„właściciel gruntu celem przyprowadzenia go do dawnego stanu, drugą zaś koncesyonaryusz na- 
„powrót otrzyma.“ 


Rozważcie Panowie nad tem, bo zdarzy się, że nie jeden się zgłosi, nadanie otrzyma, 
a po 15 dniach funduszu niema, kopanie wstrzymuje i t. d. 


P. Syroczyński: $. 135 nie mówi właściwie o kaucyi za wzięcie gruntu — tylko 
o kaucyi za później temu gruntowi wyrządzoną szkodę, a to, co p. Dobrodziej mówi o zajęciu gruntu 
za kaucyą, to może być, ale w celu zabezpieczenia wypłaty czynszu dzierżawnego. To się prakty- 
kuje obecnie, — tak robiło się w Żółkiewskiem i innych miejscowościach. Ale chodzi mi oto, że 
$. ten nie odpowiada na pytanie, czy i jak ma być indemnizowaną szkoda gruntowi przyczyniona ? 


Wny. Przewodniczący: Kaueyę może sobie właściciel wymówić za cały gruut — 
albo ją będzie żądał dla zabezpieczenia (według $. 135). Widać że Referententwurt, liczył się 
z tem, że kaucya za zd teryorowanie gruntu nie pomoże, skoro niema możliwości oznaczenia 
jej wysokości. 


P. Walter: Jestem najmocniej przeciwny ustanowieniu kaucyi, utrudniałoby to przed- 
siębiorstwo już i tak w ciężkich postawione warunkach Ale na jedno zwrócę uwagę Panów. Jeżeli 
będziemy mieli Bauzwang, mamy postauowienie co do podawania Betriebsplanów — zatem inspektor 
górniczy będzie miał ewidencyę, jak postępują roboty w kopalni, 
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Źreszłą niech gmina saina pilnuje przedsiebiorey. Wiemy bowiem, że roboty górnicze 
tak prędko nie ustają — naprzód zaprzestaje przedsiębiorca jeden, potem drugi szyb i t. d. Niech 
gmina dopilnuje wtedy, aby je zasypał przedsiębiorea. A jeżeli przedsiębiorca się wyniesie, to wszyst- 
kiego przecież na plecy ze sobą nie weźmie. 

P, Łukasiewicz: Prawda, że nie ze sobą nie weźmie. Ale jeśli który zacznie 
przedsiębiorstwo na ogromną skalę — wkrótce zuiknie, to gminy nie wiedzą, co z temi pozostałe. 
mi po nim narzędziami, rusztowaniami i t. d. zrobić, bo się boją, ażeby się nie zjawił i nie powie- 
dział — hola to jest mój szyb, wy nie macie do tego prawa! 


P. Fedorowicz: Myślę, że tu najlepiej trzymać się odpowiedzialności właściciela. 
Właściciel jest obowiązany według prawa robić barjery, tamy przy studniach it. d. Więc jak długo 
przedsiębiorca jest właścicielem, to należy to do niego. Jakże starostwo orzeknie, że nie jest 
wluścicielem, wtedy wypuści na licytacyę i prawa a zarazem obowiązki nabywa ktoś trzeci. 


Zresztą zawsze jest czas do odszukania przedsiębiorcy. 


Woy. Prewodniezaey: Są trzy wnioski. Ponieważ Bauzwang jest tu koniecznie 
potrzebnym, więc go w nstawę wprowadzamy (głosowanie). 


Przyjęto jednogłośnie. 

Drugi wniosek p. Łukasiewicza, który zamiast postanowień $. 135 chce zaprowadzić kau 
cyę (głosowanie). 

Wniosek ten upadł. 

Trzeci wniosek p. Fedorowicza, aby w duchu przemówienia jego zmienić $. 135 (głosowanie). 

Przyjęto. 

Jeszcze jedno pytanie? Czy w S. 130 ma być kann czy muss entziehen? 


P. Dzwonkowski: Jakby to wyglądało muss, wenn die Fortschritte nieh ent- 
sprechend sind? 

Władze wyższe mogą uznać przeszkody albo niemożebność. Dla tego byłbym za tem, 
ażebyśmy pozostali przy kann entziehen. 


P. Fedorowicz: (odezytuje $. 56 Referentenentwurfu.) 
Mnie się zdaje, że to jest dostateczne. 


Wny. Przewodniczący: Nikt więcej głosu nie żąda? Kto jest za tem, ażeby z po- 
wołaniem się na $. 56 zaostrzyć te postanowienie ? (Większość). 
Przystepujemy do rozdziału VIII. 


Tu nikt głosu nie żąda ? 


P. Fedorowiez: Tylko eo do $. 146 (czyta $. 146) chciałbym mieć powiedziane: 
mindestens 109, 


Wny. Przewodniczący: (zarządza głosowanie). 
Przyjęto, 
Co do rozdziału o ,Bergpolizei^ kto żąda głosu ? 
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P. Wachtel: Chciałbym, aby tu powiedziano, że w sprawach administracyj- 
nych pierwszą instancyą jest Wydział powiatowy — drugą Wydział krajowy — w sprawach 
technicznych pierwszą instancyą inspektor, a drugą Wydział krajowy. 


Wny. Przewodniczący: Przystępujemy nareszcie do „Uebergangsbestim- 
mungen"*, 


P. Fedorowicz: Wnoszę, ażeby termin z 3 lat skrócić na 6 miesięcy. Będzie to dość 
czasu do przeprowadzenia pertraktacji. 


P. Wachtel: Popieram wniosek p. Fedorowicza najzupełniej. 


Wny. Wereszczyński: (zamykając posiedzenie). 
Jutro proszę panów zaczniemy o godzinie 9, z rana. 


(Koniec o godzinie 2. w południe.) 


Posiedzenie czwarte. 


Dnia 12. lipca 1878. Początek o godzinie 9%, przedpołudniem. 
(Obecni wszyscy członkowie ankiety z wyjątkiem p. H. Godhammera.) 


Wny. Przewodniczący: P. Syroczyński odczyta teraz projekt ustawy opracowany 
przez komisyą, z uwzględnieniem uchwał naszych. 


P. Syroczyński: (czyta): 
„Ustawa 


dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, zawierająca postanowie- 
nia o wydobywaniu nafty, wosku ziemnego i wszystkich w tych samych pokładach 
znajdujących się żywic. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu krajowego Mojego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam co następuje: 


Itozdział I. 


O nabywaniu nafty i wosku ziemnego na własność. 


$. 1. Poszukiwanie nafty, wosku ziemnego i innych żywie na ich naturalnych pokładach 
i ich wydobywanie, dozwolone jest każdemu w obrębie przepisów tej ustawy.“ 


Wny. Przewodniezący: Czy nikt głosu nie żąda przeciw tytułowi ustawy i stylizacyi 
pierwszego ustępu? Jeżeli nikt nie ma nie do nadmienienia, to paragraf ten jest przyjęty. 


P. Syroczyński: $, 2. ustawy traktuje o miejscach poszukiwania i wydobywania nafty 
i wosku ziemnego. W komisyi zachodziła różnica zdań, ezy promień, w którym na około budynków 


ma być eksploatacya wzbroniona, ma być 40 metrów, czyli tylko 20 m, 
6 
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P. Roiński: Jestem ża tem, aby dać minimum 20 metrów. 


P. Dzwonkowski: Najlepiej możnaby powiedzieć: „Wird im Falle der Kinwendung 
der Behórde überlassen". 


Wny. Przewodniczący: Jak bardzo zły teren to mu „Behórde* nie pozwoli. 


P. Roiński: Ja myślę, że trzeba przedsiębiorcę chronić — bo jak ktoś drugi zbliży 
się na 10—20 metrów to mu naftę zabierze, 


P. Łukasiewicz: Ograniczenie to jest w interesie właściciela gruntu — i domowników. 
P, Walter: Ja mogę sobie koło mego budynku kopać. 


Wny. Przewodniczący: Na to nie ma rady. 


P. Fedorowicz: Proszę zważyć na tę okoliczność, że przedsiębiorca może 
pobudować budynki dla swoich ludzi na granicy sąsiedniego poła i w ten sposób oddali od swoich 
budynków drugiego przedsiębiorcę, a przy danej szerokości pola górniczego, może takie odsunięcie 
robót być bardzo ważnem dla przedsiębiorstwa. 


P. Wachtel: Zostawmy 40 metrów, to nie nie szkodzi. 

P. Fedorowicz: To za wąskie pole panowie. 

Wny, Przewodniczący: P. Dzwonkowski wnosi 20 metrów — (głosowanie) przyjęto. 
P. Syroczyński: $. 2. ustawy brzmiałby więc jak następuje: (czyta): 


,S. 2. Na miejscach publicznych, drogach, kolejach żelaznych, tamach wodnych i cmentarzach, 
poszukiwanie i wydobywanie w $. 1. wymienionych minerałów bezwarunkowo jest 
wzbronione. 


Na innych miejscach poszukiwanie i wydobywanie ma być wzbronione, jeżeli temu 
sprzeciwiają się ważne względy publiczne. Pod budynkami i w promieniu około nich do 
20 metrów, w zamkniętych ogrodach i dziedzińcach niedozwolonem jest poszukiwanie 
i wydobywanie tych minerałów, chyba tylko za wyraznem zezwoleniem właściciela.“ 


Wny. Przewodnicząey: Czy zgoda na ten paragraf? (Zgoda — zgoda) $. 2. 
projektu ustawy przyjęty. 


P. Syroczyński (czyta): 


„$. 9. Podanie o nadanie pola naftowego ma być wniesione pisemnie do inspektoratu okręgo- 
wego, który w przeciągu dni ośmiu zawiadomi o tem właściciela a względnie właścicieli 
gruntów pod kopalnię zająć się mających, lub ich prawonabywców z wezwaniem, aby 
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w inspektoracie w przeciągu dni 30tu od doręczenia wezwania oświadczyli, czyli z przy- 
sługującego im prawa pierwszeństwa do poszukiwania i wydobywania wspomnionych 
minerałów na swym gruncie korzystać zamierzają. W razie powzięcia takiego zamiaru 
obowiązani są właściciele gruntu, bądź to z osobna bądź zbiorowo, wnieść podanie 
o udzielenie im nadania lenniezego na kopalnię nafty na gruntach własnych i uczynić 
zadość wymogom niniejszej ustawy.* 


P. Stengel: Zgodziłem się na osobną ustawę naftową pod tym warunkiem, że będzie 
w niej zachowana zasada ustawy górniczej t. j. oddzielenie własności nafty od własności gruntu. 
Jeżeli jednak — jak $. ten opiewa — właściciel gruntu ma prioritas — natenczas żaden kapi- 
talista przedsiębiorstwa tego sie nie podejmie, zaczem przemysłu nie podźwigniemy. Dla tego też 
na ten paragraf zgodzić się nie mogę. 


P. Dzwonkowski: Dziś mamy na niektóre grunta po kilku kompetentów, którzy się 
z sobą niesłychanie droczą, i utrudniają przez to przystąpienie do kopania. 

Jeżeli zaś w myśl proponowanej ustawy ktoś się zgodzi, i powie, że chce na gruncie 
kopać, a sam właściciel nie będzie miał tego zamiaru, to zdecyduje go to do skończenia interesu 
z jednym albo drugim kompetentem, oczywiście z tym, który mu więcej oiiaruje. Prawe to przy- 
sługiwać ma nietylko właścicielom, ale i prawonabywcy właściciela gruntu, Na większych własno- 
ściach zaś, na których do dziś dnia nie chciano kopać, wykonanie tego prawa nie będzie bez tru- 
dności, ale nie zatamuje rozwoju tej gałęzi przemysłu krajowego. 


P. Stengel: O ile tylko miałem sposobność rozmawiać z ludźmi fachowymi i kapitalistami 
zawsze słyszałem: „u was nie można nie zacząć, u was nie wyrugowano właściciela z gruntu.“ 
Takiego przedsiębioreę, który by się właścicielowi opłacał, nigdzie nie znajdziecie, Właścicieli takich, 
którzyby powiedzieli: „my sami będziemy kopać“, także jest bardzo niewielu. 


P. Łukasiewicz: Ponieważ na poprzednich posiedzeniach zapadła uchwała, ażeby 
wypracować ustawę dla nafty na podstawie zasady pierwszeństwa dla właściciela gruntu, przyznania 
mu wynagrodzenia za grunt i procentu od nafty — to teraz nie mamy potrzeby o tym dyskutować. 


P. Walter: Ponieważ sobie zastrzegam, przy uchwaleniu niniejszej ustawy przez an- 
kietę wnieść votum separatum, więc w całym toku obrad ograniczałem się jedynie na udzielaniu 
wskazówek pod względem czysto technicznym, i znajomości rzeczy z praktyki nabytej. 

Jestem zdania, że pan radca Stengel ma najzupełniejszą racyę. Chciałbym tylko do jego 
przemówienia dodać, że mniemanie, jakobyśmy mieli w Galicyi monopol na naftę, staje się coraz 
więcej illuzorycznem. Własnie bawiąc w Krynicy, w Nr. 144 Kurjera warszawskiego wyczy- 
talem, że w okolicy Stropniey znaleziono naftę o wielkiej gęstości. 

Prócz tego pokazała się nafta na Wołoszczyźnie, w Hanowerskiem; nie mówię już o 
kaspijskiem morzu. Miałem sposobność mówić z profesorem uniwersytetu warszawskiego, który mi 
opowiadał, że na morzu kaspijskiem odkryto formalnie całą wyspę wosku ziemnego, (p. Fedorowicz : 
Jak się nazywa?) i jak tylko ukończą kolej i kanały wy z waszym woskiem — to są jego słowa — 
w Galicyi pójdziecie w kąt. 


P. Roiński: Co do mnie, odwołać się muszę do wypowiedzianych poprzednio przekonań, 
od których ami na jotę nie odstąpiłem. Jestem zwolennikiem bezwzględnego wywłaszczenia, i pod- 
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ciągnięcia wosku ziemnego i oleju skalnego pod ustawę górniczą, i dla tego jestem przeciwnikiem 
odrębnej ustawy naftowej, któraby nie była zupełnem zastosowaniem ustawy górniczej. Jednakowoż 
nie zapoznając, że wprowadzenie doraźnej ustawy naftowej, ze względu, iż na zaprowadzenie ustawy 
górniczej dość długo jeszcze czekać będzie trzeba, byłoby pożądane, i będąc przekonany, iż Rada 
państwa, gdy przystąpi do uchwalania ustawy górniczej, niezawodnie i naftę pod nią podciągnie, 
będąc wreszcie za taką ustawą naftową, któraby się we wszystkich kierunkach zgodziła z ustawą 
górniczą, a zatem w tem, ażeby właścicielowi prerogatyw żadnych nie przyznawała, głosować muszę 
za wykluczeniem prawa pierwszeństwa dla właściciela, i nie przyznawaniem mu żadnego procentu. 


W myśli zrobienia ustępstw właścicielowi gruntu, łatwiej bym się zresztą zgodził na pro- 
cent od produkcyi, bo to nie jest tak szkodliwem, jak właśnie prawo pierwszeństwa dla właści- 
ciela, które usuwa zupełnie obcą konkureneye, na której mnie wiele zależy, Wolę bowiem mieć 
obcego, jak żadnego lub takiego, który będzie przedsiębiorstwo nieodpowiednio prowadził, po pro- 
stu powiedziawszy dłubał, Właściciele zaś sami nie zrobią użytku z przysługującego im prawa, 
zaledwie może w 10 wypadkach na 100, i bogactwo, któreby się dało korzystnie wyzyskać 
zostanie stracone. 


P, Walter: Jeżeli ustawa górnicza w Belgii dozwalająca, że jedna kopalnia może mieć 
dwóch właścicieli, poszukujących odrębne minerały, została zniesioną, to wolałbym, abyśmy nie 
uchwalali tego, co teraz pod nazwą nowej ustawy naftowej uchwalić mamy, bo się obawiam. że- 
byśmy potem znosić ją musieli. Znajduję bowiem, że według tej ustawy wprowadzilibyśmy na grunt 
nie dwóch, ale co gorsza trzech właścicieli niejako, bo właściciela gruntu, przedsiębiorcę i górnika, 
Jeżeliby ta ustawa otrzymała sankeye, co pozwołę sobie w wątpliwość poddać, i weszła w życie, 
natenczas każdy, komu będzie ona niedogodna, a znajdzie się wielu, przejdzie sobie pod ustawę 
górniczą, bo każdy właściciel woli nabyć Freiszurf, i nie nie robić, jak cieszyć się tytułem pierw- 
szeństwa i kopać 20 metrów. Bo ja pojąć nie mogę, jak panowie chcecie połączyć z prawem 
pierwszeństwa Bauzwang? Właściciel, któryby korzystał z prawa pierwszeństwa, i chciał ubiedz 
przedsiębiorcę, podałby się przed nim o nadanie, Uzyskałby je wprawdzie, ale musiałby kopać, a 
toby go kosztowało w pierwszym roku może nie wiele, ale w latach następnych setki i tysiące, 
im głębiej by szedł tem więcej by tracił, a kopać by musiał, bo panowie razem z prawem pierw- 
szeństwa nakładacie nań Bauzwang! 


P. Wachtel: Zgadzam się zupełnie z zapatrywaniem pp. Stengla, Roińskiego i Waltera, 
i uznaję prawo pierwszeństwa nietylko dla przemysłu w ogóle, ale i dla samego właściciela za 
nader szkodliwe. 


Skoro jednak uchwała zapadła, że na tej podstawie ma być zastosowana i zmieniona 
ustawa górnicza dla przemysłu naftowego w Galicyi, przyczyniłem się, ile mogłem, wskazówkami 
i radami, aby ta ustawa jak najlepiej wypadła, bo jestem zdania, że musimy zrobić przynajmniej 
choć jakąkolwiek ustawę. Dla tego wzywam panów: kończmy naszą pracę, ażeby jak najprędzej jakaś 
ustawa do skutku przyszła. 


P. Dzwonkowski: Przyznaję się, że nie spodziewałem się.jaby po tak szezegółowem 
wyczerpaniu dyskusyi nad zasadami uchwalić się mającej ustawy, po uchwaleniu już zasady pierw- 
szeństwa, po przedyskutowaniu całej ustawy bądź to na posiedzeniach pełnej ankiety, bądź to pod- 
komitetu, w którym oprócz pp. przewodniczącego i dra. Roińskiego wszyscy z nas zresztą udział 
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wzięli — nie spodziewałem się, aby dziś, trzeciego dnia, w chwili, gdy już mamy tylko aprobować 
poczynione zmiany — i rozejść się z uczuciem zadowolenia z spełnionego zadania, — wytoczono tu 
ponownie kwestyę zasady i obalono całą naszą dotychczasową pracę. 


Ja i p. Roiński, od chwili gdy do tej sali wstąpiliśmy, stanęliśmy na dwóch przeciwnych 
krańcach, — ja z mojej strony porobiłem wielkie koncesye, i oczekiwałem rezultatu. 


Widzę jednak, że porozumienie, które zdawało się być już faktem, jest niemożebne, widzę. 
że zanosi się na uchwalenie zasady wprost przeciwnej, na przyjęcie zasady wywłaszczenia bezwzględ- 
nego, a skoro to się stanie — to przepraszam panów najmocniej — ale zmuszonym będę opuścić 
tę salę, bo do takiej ustawy z krzywdą dla kraju, wyraźnie mówię dla kraju, ja ręki przyłożyć 
nie chcę. Oczekuję więc uchwały — aby panów pożegnać. (Powstaje z miejsca.) 


P. Stengel: Myślę, że można ustawę osobną uchwalić na zasadach przyjętych i na 
podstawie zmian projektowanych przez komisyę — jednakowoż z wyjątkiem tego jednego punktu. 
Nie potrzebujemy tu powiedzieć, że nafta jest regalem — ale prawa pierwszeństwa także dawać nie 
powinniśmy, dość będzie, jeżeli powiemy, że właścicielowi daje się wynagrodzenie i pewien procent. 
To będzie dostateczne i Sejm nie będzie potrzebował się wahać... 


P. Dzwonkowski: Pozwolę sobie jeszcze dodać, że p. Goldhammer, który się zupełnie 
z nami zgadzał, wyjechał w tej myśli, że ustawa zostanie uchwaloną w duchu, jaki wczoraj jeszcze 
pomiędzy nami panował. Tymczasem pokazuje się, że takiej zgody de facto nie było, a jeśli się po- 
każe, że jesteśmy w mniejszości, to do ustawy takiej, jakiej chcą pp. Walter, Stengel, Roiński i p. 
starosta — ja ręki przyłożyć nie mogę. 


P. Walter: Proszę pana, my nie jesteśmy parlamentem, nie mamy od nikogo man- 
datu, abyśmy uchwałać coś mieli, lub abstynencyą wyrażać przekonania przeciwne. Wydział krajowy 
pokładając w nas zaufanie, zwołał nas, aby zasiągnąć naszego zdania i rady naszej. Wydział kra- 
jowy nie pćjdzie z pewnością ani za zdaniem mojem, ani za pańskiem, tylko za swojem przekona- 
niem, wyrobionem na podstawie wysłuchania zdań naszych i zapatrywań. 

Więe nie potrzeba opuszczać sali, a mimo to można dać swoje votum sepa atum. 


Co do mnie, jeżeli Wydział krajowy zażąda, na każde wezwanie jestem gotów umotywo- 
wać moje votum separatum. 


Teraz moglibyśmy spokojnie obradować dalej. 


P. Dzwonkowski: Ostatnią razą zastrzegłem sobie takie votum separatum, a pomimo 
to ogłosiły dzienniki, iż uchwała co do wywłaszczenia zapadła jednogłośnie. Gdy potem, na liczne 
zapytania posłałem do gazet „sprostowanie*, umieszczono je, nie na czele dziennika, ale w rubryce: 
„Gospodarstwo, handel i przemysł“ poniżej cen targowych z Biecza, 


Wny. Przewodniezący: Dyskusya już wyczerpana. 

Co do strony formalnej pozwolę sobie oświadczyć, że od początku już wiedziałem, że ta 
sprawa była bardzo wątpliwa. W interesie Wydziału krajowego było, aby każde zdanie dojrżało aż 
do sformułowania, ażeby było wyczerpująco poparte i odparte, Dla tego upraszałem komisyę, aby 
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na tej zasadzie, choć wątpliwej, ustawę ułożyła. Temu stało się zadość, i bez względu na to, która 
strona przegłosuje, przyjdzie do wiadomości Sejmu. 


Przystępujemy do głosowania. 
Kto jest za tym paragrafem wedle brzmienia ułożonego przez komisyę, zechce rękę 
podnieść, 


(Podnoszą pp. Łukasiewicz, Fedorowicz i Dzwonkowski.) 


P. Dzwonkowski: Ponieważ jesteśmy w mniejszości — ja panów pożegnam, bo 
podług mego przekonania uważam zasadę większości za nader szkodliwą, i przy uchwalaniu tak 
zgubnej dla kraju ustawy obecnym być nie mogę. 

P. Goldhammer odjechał zapewniony, że ustawa wedle komisyjnego projektu przejdzie, — 
wszyscy byli tego pewni. Tymczasem chcecie panowie uchwalić coś innego. 


P. Fedorowicz: Ja muszę skonstatować, że p. Goldhammer odjeżdżając oświadczył, 
iż zgodzi się na to, za czem my głosować będziemy, i upoważnił nas ustnie do wotowania 
Za niego. 


Wny. Przewodniczący: Ponieważ za wnioskiem komisyi głosują: pp. Dzwonkowski, 
Łukasiewicz, Fedorowicz, i nieobecny Goldhammer wczoraj za tym wnioskiem oświadczył sie, 
a przeciw głosują: pp. Walter, Roiński, Wachtel i Stengel — jest równość głosów. 

Jako przewodniczący i ja głosuję; gdy za wnioskiem komisyi przyznającym prawo pierw- 
szeństwa właścicielowi gruntu, uwzględniającym zatem więcej interes właście ie li gruntu, niż 
interes przedsiębiorcy jednak oświadczyli się wszyscy tu obecni przedsiębiorcy, — zatem 
głosuję z panami (zwraca się w stronę p. Dzwonkowskiego) za projektem komisyjnym. 


(P. Dzwonkowski zajmuje napowrót krzesło.) 
P. Syroczyński: (czyta) 


„$. 4. Podanie o nadanie pola naftowego ma zawierać: 

1. imię, nazwisko i miejsce zamieszkania ubiegającego się lub jego pełnomocnika, 
jeżeli takowy ma być ustanowiony ; 

2. opis i dokładne oznaczenie punktu, z którego pole naftowe ma być „odmierzone, 
a to według odległości i kierunku od dwóch stałych i łatwo odszukać się dających punk- 
tów naturalnych ; 

3. opis położenia granic i rozmiaru w metrach kwadratowych żądanego pola 
naftowego ; 

4. nazwę temu polu nadać się mającą i oświadczenie, czy takowe ma być w księ- 
gach naftowych zapisane lub do już istniejącego pola dopisane. 


Jeżeli podanie nie zawiera któregokolwiek z wspomnionych szezegółów, lub w razie 
ustanowienia pełnomocnika nie dołączono potrzebnego pełnomocnictwa, a ubiegający się 
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do dni 14tu nie uzupełni podania w sposób przez inspektorat wskazany, natenczas uważa 
się takowe za niebyle. 


$. 5. Do podania o nadanie pola naftowego ma być dołączoną mapa według rozmiaru kata- 
stralnego z oznaczeniem punktu do wymiaru pola służyć mającego, granice pola, przed- 
miotów na powierzchni do orieniowania się służących i merydjan. Mapę tę wnieść należy 
najpóźniej na dni 8 przed oględzinami na miejscu odbyć się mającemi, celem zbadania 
dopuszczalności żądanego nadania. W razie uchybienia temu przepisowi, traci podanie 
swą ważność. 


8. 6. Do terminu oględzin miejscowych i podezas tychże, wolno ubiegającemu się zmienić po- 
łożenie i rozmiar żądanego pola w obrębie granie w podaniu wskazanych 


$. 7. Własność kopalni nadaje się na pola rozgraniczone liniami prostemi na powierzchni, 
a płaszczyznami pionowemi w głąb ziemi, 


$. 8. Ubiegający się o nadanie pola naftowego, ma prawo żądać pola o powierzchni od 2500 
metrów kwadratowych do 10 hektarów. W tej rozległości może mieć pole jakąkolwiek 
formę, odpowiednią postanowieniom Sfu 7. 


Jednakże punkt, z którego pole ma być wymierzonem, leżeć musi wewuątrz pola 
i być oddalonym od każdego punktu granicy najmniej 25 metrów; nadto nie mogą dwa 
punkta linii granicznej nad 500 metrów od siebie być oddalone.* 


P. Walter: Według ustanowionej tu miary, mniejsi właściciele nie będą mogli korzy- 
stać z prawa pierwszeństwa i konstatuję ponownie, że prawo pierwszeństwa jest kardynalnym błę- 
dem całej ustawy. 


P. Dzwonkowski: Takich się mało trafia, eoby nie mieli więcej nad dwa zagony, 
i bardzo mała tylko liczba przez to ucierpi. Zresztą nie ma prawa, któreby każdemu pojedyńczemu 
było dogodne. 


P. dr Roiński: Przedewszystkiem panowie: równość w obec prawa! 
Wny. Przewodniczący: Kto jest za postanowieniem proponowanem przez komisyę, 


t. j. aby minimum pola było 2500 [] m, a nie jak pierwotnie proponowano 1600 [] m., raczy 
rękę podnieść. 


(Większość.) 

Przyjęto. 

P. Syroczyński: Zwracam uwagę panów, że i w oznaczeniu maximum pola nafto- 
wego komisya odstąpiła od dawniej projektowanej powierzchni 100 h. a. — i ograniczyła takowe 
do 10 h, a. 


Sądziliśmy bowiem, że rzadkiem jest przedsiębiorstwo, które tak dużego obszaru potrze- 
bowaćby mogło. Nadto przeprowadzenie wywłaszczenia takiego obszaru, który przy prawnie dozwo- 
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lonej wąskości ciągnąć się może nawet 1!/, i 2 mile, jest nader ttrudnionem, Wnoszę więc, aby 
ankieta znacznie zredukowała maximum pola naftowego. 


P. Dzwonkowski: Obstaję przy 100 hektarach. Niedogodność podniesioną przez 
p. Syroczyńskiego — zresztą bardzo słusznie — możnaby jednak łatwo ominąć postanowieniem, że 
długość takiego pola powinna być proporcyonalna do szerokości. 


P. Stengel: Zgadzam się z p. Dzwonkowskim i powiedziałbym tak: 


„Kin Punkt der Begrenzung soll von dem Punkte der anderen Begrenzung in gerader 
Linie nieht mehr, als ein Kilometer entfernt sein. 


P.Fedorowiez: Jeżeli jest ta zasada, że jeden i ten sam przedsiebiorea moża mieć 
kilka pól górniczych, to chociażbyśmy ograniczyli do 50 hektarów, byłoby to wystarezajacem. By- 
łaby tylko ta różnica, że przymus roboty wymagający 20 metrów, rozciąga sie nie na 100, lecz na 
50 hektarów. Jednak 20 metrów nie jest wielkiem wymaganiem. 

Powtóre, jeżelibyśmy w dalszym ciągu zasadę podniesioną przez p. Łukasiewicza przy- 
jęli, to jest, że jeżeli ktoś zrobi 40 metrów, może to rozłożyć na dwa pola, to możnaby przyjąć 
50 hektarów. 


P. Walter: Ja pierwszy byłem za większem polem górniczem — ale po uchwaleniu 
następnych paragrafów, a mianowicie, że można roboty rozdzielić, nie cheiałbym aby straszono, że 
bierzemy wielkie pola. 


P. Dzwonkowski: My małemu nie nie zabieramy. 


P. Walter: Jeżeli mam Grubenmaass 300 hektarów w kilku polach, a pozwalacie mi 
roboty rozdzielić, to zawsze będzie mi bardzo łatwo się uporać, Gdzie jest osobny korpus tabularny, 
tam można sprzedać, 


P. Łukasiewiez: Mój wniosek był, aby nadane pole wierzyło po 5 hektarów, a ,Mi- 
nimalarbeit* po 20 metrów przy studniach. 


Jeżeli zaś ja będę miał „Grubenfeld von 50 oder 100 Hektar — so ist die Minimal- 
arbeit sehr klein*. 


To jest po prostu niezem. 


Dla tego ja wnoszę zgodnie z komisyą, aby, skorośmy uznali 20 metrów jako „Minimal- 
arbeit“, maximum pola górniczego wynosiło 10 hektarów, 


Wny. Przewodniczący: Nikt więcej głosu nie żąda? 


Wniosków mamy dwa: Wniosek p. Dzwonkowskiego 100 hektarów, i p. Łukasiewicza 
10 hektarów. 


Wniosek p. Łukasiewicza jako dalej idący poddam pod głosowanie. 
(Głosowanie.) 


i Stengel.) 


„$. 9. 


8. 10. 


dus 


§. 13. 
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Przyjęty. — (Głosowali za pp. Walter, Wachtel, Syroczyński, Pukasiewicz 


P. Syroczyński: (czyta) 


Między kilku ubiegającymi się o nadanie, przysłuża prawo pierwszeństwa do rozłożenia 
pola naftowego temu, którego podanie pierwej dc inspektoratu wniesione zosiało. 


Jeżeli się kilku ubiega o to samo pole, a wszyscy wnieśli podania tego samego dnia 
i nie mogą zgodzić się na rozdział pola, otrzymają takowe wspólnie. 


Każde nadanie poprzedzić musi ogłoszenie publiczne o żądaniu nadania i oględziny na 
miejscu w celu zbadania dopuszczalności nadania, szczególnie ze względu na prawa da- 
wniejsze i interesa publiczne. 


Po dokonaniu oględzin, inspektor wyda orzeczenie o dopuszczalności żądanego nadania 
i zawiadomi o tem wszystkie strony interesowane według przepisów o postępowaniu 
sądowem. 


Jeżeli nadaniu stoją na przeszkodzie spory o prawa prywatne, to takowe do drogi prawa 
odesłać należy. 


Aż do rozstrzygnięcia takich sporów, wstrzymać się należy z wydaniem orzeczenia o na- 
daniu, inspektorat jednakże wyznaczyć ma stronie podnoszącej zarzuty, nieprzekraczalny 
termin trzymiesięczny do wniesienia skargi w sądzie właściwym i do wykazania, że skarga 
wniesioną została, 

Jeżeli strona nie skorzysta z tego terminu, wydać należy orzeczenie na wniesione 
podanie bez względu na jej pretensye. 


Jeżeli nadanie zaraz a względnie po usunięciu zachodzących przeszkód ($. 13. 14.) 
uznane zostało za dopuszczalne, i orzeczenie wydane w tej mierze stało się prawomocnem, 
wyda akt nadania Wydział powiatowy tego powiatu politycznego, w którym znajduje 
się kopalnia. 


Na podstawie aktu nadania przedsięweźmie inspektorat z urzędu odgraniczenie pola naf- 
towego za pomocą słupków kamiennych, w tym celu przez interesowanego dostarczyć 
się mających. 


Do odgraniezenia pola naftowego lub odnowienia granic, zawezwani będą oprócz właści- 
ciela nadanego pola, zastępcy pól graniczących i posiadacze tych gruntów, na których 
graniczniki mają się umieścić. 

Posiadacz gruntu obowiązany jest zezwolić na wstęp na swój grunt i na umieszcze- 
nie w nim kamieni granicznych za zupełnem wynagrodzeniem szkody przy tej czynności 
mu wyrządzonej. 


Koszta odgraniczenia ponosi ubiegający się o nadanie, koszta odnowienia granie ten, 
który tego zażądał.“ 
1 


bü 


Wny. Przewodniezący: Czy nikt z panów nie ma nie do nadmienienia przeciw prze- 


czytanym paragrafom ? 


(Nikt.) 
W takim razie rozdział lszy projektu ustawy jest przyjęty. 


P, Syroczyński: (czyta) 


, Rozdział IL. 


O własności kopalni 


Dział A. 


O własności kopalni w ogólności. 


$. 19. Własność kopalni nafty (oleju ziemnego) wosku ziemnego i innych żywice na nadaniu 


$. 21. 


oparta, należy do rzeczy nieruchomych i stanowi przedmiot wpisu do ksiąg naftowych, 
który według wyboru nabywey albo oddzielnie, albo przez dopisanie do już zapisanej 
własności może być dokonany. 


Właściciel kopalni nabywa przez nadanie wyłączne prawo poszukiwania i wydobywania 
na swojem polu nafty, wosku ziemnego i wszystkich w tych samyeh pokładach znajdu- 
jących się żywie. 


Właściciel kopalni ma prawo używać minerałów w tej ustawie niewymienionych, a przy 
prowadzeniu robót wydobytych na cele swego przedsiębiorstwa, bez obowiązku wynagro- 
dzenia właściciela gruntu. 


O ile własciciel kopalni tych minerałów nie zuzyje, obowiązany jest wydać je na 
żądanie właścicielowi gruntu lub osobom z innego tytułu uprawnionym za zwrotem kosz- 
tów odkrycia i wydobycia.“ 


P. Stengel: Ze względu na stanowisko odrębnej ustawy naftowej w obec minerałów, 


stanowiących przynależność do gruntu i minerałów poddanych pod ustawę górniczą — wnoszę, aby 
uwidocznionem było, że przy wydobywaniu nafty, minerały jednej jak drugiej kategoryi powinny 
być oddane do rozporządzenia uprawnionych do ich posiadania osób, o ile nie będą przez przedsię- 
bioree kopalni nafty zużytkowane. 


Wny. Przewodniezaey: Komisya uwzgledniala to zapatrywanie się, Czy pan sie 


zgadza na jej stylizacyę ? 


P. Stengel: Zgadzam się. 


Wny. Przewodniczący: Więc paragraf ten i poprzednie uważam za przyjęte, 


„8. 22. 


$. 23. 


8. 24. 


8. 26. 


8. 28. 


8. 29. 


E 
P. Syroczyński: (czyta) 


Właściciel kopalni jest uprawniony : 

1. zakładać na powierzchni ziemi i pod ziemią urządzenia i budowle, potrzebne 
do dalszego odkrywania i wydobywania minerałów tą ustawą objętych; 

2. zakładać i w ruchu utrzymywać urządzenia potrzebne do przerabiania produktów 
kopalnianych, w szezególnoSeiach destylarnie i rafinerye ; 

3. zakładać środki komunikacyjne, potrzebne do ruchu kopalnianego ; 

4. stawiać budynki w eelu umieszczenia osób w przedsiębiorstwie zatrudnionych 
przy zachowaniu obowiązających ustaw i przepisów ; 

5. dostarczać swym robotnikom środków do życia potrzebnych, jednakże bez zarobku 
przemysłowego ; 

6. żądać odstąpienia gruntu do celów kopalni potrzebnego, wedle przepisów wyszeze- 
gólnionych w odnośnym rozdziale. 


Właściciel kopalni ma prawo w celu korzystniejszego prowadzenia swej kopalni, zakładać 
budowle pomocnicze w otwartem polu i na gruntach innych właścicieli kopalni, o ile 
to ich kopalniom nie przeszkadza ani szkodzi. 


Jeżeli właściciel kopalni, na którego polu budowla pomocnicza ma być postawiona, sprze- 
ciwia się tejże, to spór rozstrzygać ma Wydział powiatowy. 


Jeżeli budowla pomoenicza ma być postawiona na polu innego właścicieła kopalni, to 
uprawniony do budowy wynagrodzić ma wszelką szkodę, która tej kopalni przez posta- 
wienie budowli wyrządzona została. 


Uzyskane w polu otwartem przy postawieniu pomocniczej budowli minerały tą ustawą 
objęte, uważane będą za część dobytku kopalni uprawnionej do budowy pomocniczej. 

Jeżeli zaś te minerały wydobyte będą w polu innego właściciela kopalni, to oddane 
być mają temuż na żądanie bez żadnego wynagrodzenia, 


Budowla pomocnicza stanowi przynależność uprawnionej kopalni, względnie uprawnionych 
kopalń, jeżeli właściciele dwóch lub kilku kopalń połączyli się w celu wykonania pomoc- 
niczej budowli, a nie ułożyli się inaczej, 

Po wykończeniu budowla ta wpisaną zostanie do księgi naftowej. 


Za przynależność kopalni każdej, uważa się szczególnie znajdujące się w tejże do jej 
ruchu przeznaczone zwierzęta, machiny, narzędzia i sprzęty, jak niemniej zakłady hutnicze, 
znajdujące się tamże zapasy materyałów przygotowanych i surowych i nie przerobione 
jeszcze produkta kopalni. Co do tych przedmiotów egzekucya oddzielnie nie może być 
prowadzona. 


Właścieielowi kopalni wolno połączyć z kopalnią w jedną całość tabularną budowle, warsztaty 
i inne na powierzchni znajdujące się realności, pośrednio lub bezpośrednio do ruchu 
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§. 30. 


$. 31. 


$. 33. 


$. 35. 


kopalni służące, jeżeli temu połączeniu nie stoją na przeszkodzie istniejące w księgach 
publicznych wpisy lub osobne przepisy. 

Przeznaczenie takich realności dla kopalń ma być wpisane do księgi naftowej 
niemniej zanotowane w księgach gruntowych i innych księgach publicznych, jeżeli 
tam są już wpisane. 

Jeżeli na realnościach znajdują się ciężary zahipotekowane, natenczas połączenie 
ich z kopalnią może nastąpić tylko za zezwoleniem wierzycieli hipotecznych. 


Na żadnej, z kopalnią hipotecznie $. 29. połączonej realności, jak długo trwa to połą- 
czenie, nie może być dokonany wpis co do stanu posiadania lub ciężarów w księgach 
gruntowych lub innych księgach publicznych, gdzie realność ta się znajduje. Wpisy 
w księdze naftowej dokonane, obejmują także realności na powierzchni się znajdujące, 
do kopalni przyłączone. 


Skoro ustaje przeznaczenie tych realności dla kopalni, przedsięwziętem być musi oddzie- 
lenie ich od kopalni w księdze naftowej i przeniesienie ich wraz z zapisanymi na nich 
ciężarami do tej publicznej księgi, do której właściwie należeć mają. 


O każdej zmianie posiadania obowiązany jest nabywca, chociażby wpis jego posiadania 
do księgi naftowej natychmiast nie mógł być przedsięwzięty, zawiadomić w przeciągu 
czterech tygodni od objęcia kopalni inspektorat okręgowy, przekładając dokument naby- 
cia w pierwopisie lub odpisie wierzytelnym. Jeżeliby nabywca mieszkał za granicą, ma 
zarazem ustanowić pełnomocnika zamieszkałego w kraju. 


właściciel kopalni ma prawo pierwszeństwa w używaniu wody przez siebie wydobytej, 
do ruchu kopalni i połączonych z nią zakładów przerabiających produkta lub destylarni, 
chociażby nawet urządził odpływ tej wody na powierzchni. Prawo używania takiej wody 
rozciąga się aż do miejsca, w którem takowa wpada do innej stałe na powierzchni 
znajdującej się wody. 


Dopóki właściciel kopalni sam nie używa wody przez siebie z kopalni wydobytej, może 
Wydział powiatowy zezwolić odwołalnie na jej używanie przez 'inne osoby. Posiadaczom 
sąsiednich kopalni i zakładów przerabiających produkta, służy w tym wypadku pierw- 
szeństwo. 


Dział B. 


O połączeniu, podziale i wymianie. 


Połączenie dwóch lub kilku kopalń w jednę całość podlega zatwierdzeniu Wydziału po- 
wiatowego. 


. Do połączenia potrzebne są następujące warunki : 


1) aby kopalnie bezpośrednio ze sobą graniczyły, 
2) aby o połączeniu sporządzony był dokument, 


8. 39. 


8. 40. 


8. 41. 
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3) aby przedłożoną została mapa sytuacyjna całego pola w dwóch egzemplarzach, 
4) aby podana została nazwa dla połączonej kopalni, 
5) aby w razie, jeżeli na pojedyńczych kopalniach wpisane są rozmaite ciężary hi- 
poteczne lab ciężary te same lecz w innym porządku, dostarczony został dowód zezwole- 


nia wierzycieli hipotecznych a w danym razie dowód zawarcia układu z wierzycielami co 
do porządku, w jakim przejść mają ciężary na połączoną kopalnię. 


Wydział powiatowy zbada dopuszczalność żądanego połączenia i wyda o tem orzeczenie. 


Jeżeli potwierdzenie udzielone zostało, wydany będzie z powołaniem pierwotnych 
nadań, nowy dokument nadania i nastąpi sprostowanie księgi naftowej. 


Podział pola naftowego oraz zamiana części pól pomiędzy graniczącemi ze sobą kopal- 
niami, podlega zatwierdzeniu Wydziału powiatowego. 


Zatwierdzenie udzielane będzie z uwzględnieniem minimum przestrzeni, która dla 
każdej kopalni ma być zachowaną (S. 8) i według postępowania wskazanego $$. 36 i 37. 


Zezwolenie wierzycieli hipotecznych nie jest potrzebnem, jeżeli pole naftowe na sa- 
moistne pola zostaje podzielone a zapisane na niem ciężary łącznie na wszystkich poje- 
dyńczych częściach zabezpieczone będą. 


Dział €. 
O ruchu i zarządzie. 


Właściciel kopalni jest obowiązany, utrzymywać kopalnię w stałym ruchu lub przynaj- 
mniej prowadzić roboty około odkrycia o tyle, aby co najmniej 20 metrów w głąb ziemi 
lub w chodnikach podziemnych corocznie wynosiły. 


Gdyby jednak miejscowe warunki wykazywały potrzebę zmniejszenia robót, może 
Wydział krajowy na wniosek inspektora okręgowego zmniejszyć rozmiar rocznie wyma- 
ganych robót. 


Odbudowa kopalni tylko według planu prowadzona być może. Plan ten będzie przed 
wykonaniem inspektorowi okręgowemu przedłożony i przez tegoż zbadany. 
Badanie ogranicza się jedynie do względów górniczo-policyjnych. 


Jeżeli inspektor nie podniesie przeciw przedłożonemu planowi zarzutów do dni 30tu od 
czasu przedłożenia, posiadacz kopalni nabywa upoważnienie do przeprowadzenia planu. 
Gdyby zaś inspektor podniósł jakie zarzuty w terminie powyższym, natenczas za- 
wezwie przedsiębiorcę lub jego pełnomocnika do rozprawy nad zakwestyonowanemi po- 
stanowieniami planu. 
Jeżeli w tej drodze nie nastąpi porozumienie, Wydział krajowy rozstrzygnie, czy i 
z jakiemi zmianami plan przeprowadzony być może. 


$. 43. 


$, 44. 


$. 48, 


$, 49. 


Postanowienia te mają się stosować przy późniejszych zmianach planów odbudowy, 

Gdyby jednak w skutek nadzwyczajnych okoliczności zmiany planu stały się bez 
zWloeznie potrzebnemi, natenczas wystarczy doniesienie o nich inspektorowi okregowemu 
w przeciągu najbliższych dni l4tu. 


Jeżeli odbudowanie kopalni prowadzone jest niezgodnie z przedłożonym planem, inspektor 
jest upoważniony zawiesić roboty. 


Jeżeli prowadzenie robót w skutek nadzwyczajnych okoliczności natychmiast musi 
być wstrzymane, obowiązany jest przedsiębiorca donieść o tem inspektorowi w prze- 
ciągu dni 3. 


Każdy właściciel kopalni jest obowiązany założyć dokładną map$ górniczą swych robót 
podziemnych w 2. egzemplarzach i wpisywać w nią regularnie nowe roboty. 

W jakich okresach czasu mapa ma być uzupełniana, postanowi w pojedyńczych ra- 
zach inspektor okręgowy. 


Ruch kopalni prowadzony być może tylko pod kierunkiem, nadzorem i odpowiedzialnością 
osób, które Wydział krajowy uzdolnionemi do tego uzna, 


Posiadacz kopalni wskazać ma inspektorowi osoby, powołane do kierownictwa i nadzoru. 


Jeżeli kopalnią kieruje lub ją nadzoruje osoba, której uzdolnienie w tym względzie nie 
zostało uznane, albo która uznaną została za niezdolną, inspektor może zażądać bezawłocz- 
nego jej oddalenia, a w razie potrzeby powstrzymać roboty na czas tak długi, dopóki 
nie będzie przyjętą osoba uznana za uzdolnioną. 


Osoby, które objęły kierownictwo i nadzorowanie ruchu, są odpowiedzialne za zachowanie 
planów ruchu i przestrzeganie tak postanowień ustawy, jak i wydanych w granicach tej 
ustawy przepisów i rozporządzeń. 

Obowiązkiem tych kierowników jest także, towarzyszyć osobom z urzędu zwiedzają- 
cym kopalnię i dawać im na żądanie wyjaśnienia o ruchu. 


Posiadacz kopalni jest obowiązany pod osobistą odpowiedzialnością, dostarczać powołanym 
do nadzoru organom zażądanych wykazów statystycznych." 


Wny. Przewodniczący: Czy nikt z panów co do postanowien tego rozdziału 


głosu nie żąda ? 


(Nikt.) 
Rozdział ten uważam więc za przyjęty. 


P. Syroczyński: Cały dział ustawy „o stosunkach prawnych spólników kopalni“ 


proponuje komisya zamknąć w jednym paragrafie, który brzmi: (czyta) 


bb 


„Rozdział XXL. 


O stosunkach prawnych spólników kopalni. 


$. 50. Jeżeli kopalnia należy do dwóch lub kilku spóluików, to ich stosunki prawne mogą być 
uregulowane albo według ogólnych przepisów o wspólnej własności, albo pod jakąkolwiek 
prawnie dozwoloną formą stowarzyszenia. W każdym razie obowiązani są przedłożyć 
inspektorowi dokument, normujący ich stosunki prawne w sposób odpowiadający wymo- 
gom wpisu w księgę naftową, i wskazać pełnomocnika w kraju zamieszkałego. * 


Wny. Przewodniczący: Kto się z panów zgadza z tym paragrafem? 
( Wszyscy.) 

Rozdział LIT. jest więc przyjęty. 

P. Syroczyński: (czyta) 


„Rozdział 1V. 


O stosunkach prawnych pomiędzy przedsiębiorcami a właścicielami gruntu. 


Dział A. 


O odstąpieniu gruntu. 


$. 51. Posiadacz gruntu obowiązany jest dozwolić przedsiębiorcy użytkowanie gruntu potrzebnego 
mu do prowadzenia kopalni za odpowiedniem wynagrodzeniem. 


Nadto ma posiadacz gruntu, jeżeli inaczej się nie ugodził, prawo do udziału w po- 
bieraniu minerałów tą ustawą objętych, a w jego gruncie wydobytych w stosunku 59/,. 


Udział w minerałach wydobytych w chodnikach podziemnych z gruntu kilku wła- 
ścicieli, dzieli się pomiędzy nieh w stosunku do przestrzeni dokonanej odbudowy podziemnej. 


$. 52. Przedsiębiorca obowiązany jest wypłacać właścicielowi gruntu corocznie z góry wyna- 
grodzenie za odjęte mu użytkowanie gruntu i zwrócić takowy po dokonanem użytko- 
waniu. 


Jeżeli przez użytkowanie obniży się wartość gruntu, wynagrodzi przedsiębiorca przy 
oddaniu tegeż różnieę wartości i dopełnienie tego zobowiązania zabezpieczy na żądanie 
posiadacza gruntu już przy odstąpieniu tegoż odpowiednią kaucya. 

Nadto właściciel gruntu jest w tym wypadku uprawniony żądać, aby przedsiębiorca 
zamiast wynagradzać ubytek wartości, nabył grunt na własność, 


$. 54. 


Urn 


56. 


58. 


. 59. 


. 60, 


Jeżeli pewnem jest, że użytkowanie gruntu potrwa dłużej nad trzy lata, lub jeżeli użytko- 
wanie trwa dalej po upływie lat trzech, natenczas tak właściciel gruntu jak i przedsię- 
biorca mogą żądać, aby grunt przez przedsiębiorcę na własność nabyty został, 


Jeżeli grunt przez odstąpienie pojedynczych części tak jest na części podzielony, że po- 
zostałe części w sposób celowi odpowiedni użytkowane być nie mogą, przedsiębiorca jest 
obowiązany płacić na żądanie posiadacza także i za te części roczne wynagrodzenie. — 
Pod tymi samymi warunkami może żądać właściciel gruntu, aby przedsiębiorca nabył 
cały grunt na własność. 


Przy przymusowem odstąpieniu lub nabyciu kawałka gruntu na kopalnię, nie wchodzi 
w rachunek odszkodowania podwyższenie wartości, które eo do tego gruntu dopiero 
w skutek założenia kopalni nastąpiło. s 

W razie sprzeciwienia się przedsiębiorcy kopalni, właścicielowi gruntu nie będzie 
przyznane osobne wynagrodzenie za nowe urządzenia na gruncie [ub naprawy, jeżeli z ich 
natury, ze sposobu i czasu wykonania, lub ze zbiegu innych okoliczności okazuje się, że 
wykonane zostały jedynie w zamiarze uzyskania wyższego wynagrodzenia. W takim ra- 
zie zastrzeżoną zostaje właścicielowi gruntu tylko możność usunięcia własnym kosztem 
wykonanych urządzeń i napraw. 


Odstąpienie gruntu może być odmówione tylko z ważnych względów na publiczne 
interesa. 


Jeżeli strony nie mogą się porozumieć eo do odstąpienia gruntu lub wynagrodzenia, Wy- 
dział powiatowy zarządzi dochodzenie na miejseu przy współudziale władzy politycznej 
powiatowej i rzeczoznawców. 


Na podstawie przeprowadzonego dochodzenia wyda Wydział powiatowy w porozumieniu 
z polityczną władzą powiatową orzeczenie, czy, w jakich rozmiarach i pod jakimi wa- 
runkami posiadacz gruntu jest obowiązany do odstąpienia tegoż, lub właściciel kopalni 
uprawniony do nabycia gruntu na własność, 


Dla oznaczenia wysokości wynagrodzenia za czasowe zajęcie gruntu, odbędzie się oszaco- 
wanie przez rzeczoznawców. Jeżeli jednak zachodzi wypadek wykupna gruntu, zawiadomi 
inspektor właściciela gruntu, iż otrzyma jako wynagrodzenie kwotę równającą się 300- 
krotnemu bezpośredniemu podatkowi gruntowemu, jaki z tegoż kawałka opłaca. Jeżeliby 
właściciel takiem wynagrodzeniem nie zadowalał się, może żądać oszacowania, co jednakże 
w l4tu dniach od doręczenia zawiadomienia, pisemnie oświadczyć winien. 


Wydział powiatowy zawiadomi o orzeczeniu w sprawie wywłaszczenia gruntu nie tylko 
właścicieli gruntu i kopalni, lecz nadto także wierzycieli hipotecznych i inne osoby rze- 
czowe prawa posiadające. 

Przeciw tymezasowemu oznaczeniu wynagrodzenia i kaucyi rekurs nie może być 
wniesiony. Jednakże stronie interesowanej, która z tego oznaczenia nie jest zadowoloną, 
służy droga prawa. 


$, 61. 


&. 62. 


$. 64, 


$. 65. 


$. 66, 


bi 


Droga sądowa nie wstrzymuje objęcia gruntu w posiadanie, jeżeli oznaczone wyna- 
grodzenie uprawnionemu uiszczone lub wraz z kaueya do depozytu sądowego złożone 
zostało. 


Koszta postępowania przy wywłaszczeniu, ponosi w pierwszej instancyi przedsiębiorea ko- 
palni a w drugiej instancyi strona przegrywająca. 


Dział B. 
O obowiązku do zwrotu szkód w gruncie wyrządzonych. 


Przedsiębiorca kopalni obowiązany jest uiścić właścicielowi gruntu odpowiednie wynagro- 
dzenie za wszelką szkodę, którą gruntowi lub tegoż przynależytości przez roboty górnicze 
czy to powierzchowne lub podziemne wyrządzi. 


Jeżeli szkoda powstaje z prowadzenia dwóch lub kilku kopalń, obowiązani są posiadacze 
kopalń takową wspólnie wynagrodzić. Wysokość wynagrodzenia na każdą z tychże ko- 
palń przypadającego, ustanawia się według postanowień $$, 57 i 58 zastosowanych przy 
wywłaszczeniu gruntu, 


Wznoszenie budowli lub innych zakładów na gruntach pod kopalnię zajętych, nie może 
być dozwolone bez przywołania posiadacza kopalni do komisyi budowniczej, mającej 
orzekać o dopuszczalności budowy. W przeciwnym razie nie będzie posiadacz kopalni 
odpowiedzialnym za szkodę, którą budowle te na wypadek rozszerzenia robót górniczych 
poniosą. 


Dsiał €. 
O stosunku kopalni do publicznych środków komunikacyjnych. 


Przedsiębiorca kopalni nie może podnieść zarzutu przeciw urządzeniu publicznych środków 
komunikacyjnych, jako to: dróg, kolei żelaznych, kanałów, eo do których przedsiębiorcy 
budowy służy prawo wywłaszczenia. 

Jednakże przed zakreśleniem kierunku tych komunikacyj przesłucha władza kompe- 
tentna posiadaczy tych pól naftowych, przez które środki komunikacyjne przechodzić ma- 
ją a to celem oznaczenia, w jaki sposób urządzenie komunikacyi nastąpić powinno z jak 
najmniejszą szkodą dla ruchu górniczego. 


Jeżeli właściciel kopalni na podstawie nadania uzyskał prawo do prowadzenia robót gór- 
niczych, zanim trasa komunikacyi ostatecznie zatwierdzoną została, i jeżeli tenże ze 
względu na tę trasę w skutek zarządzenia władzy musi ograniczyć swe roboty górnicze, 
zaprowadzić niepotrzebne zresztą przyrządy w kopalni, usunąć lub zmienić istniejące już 
w kopalni urządzenia, lub też, jeżeli z tego powodu ruch jego kopalni stał się utrudnio- 
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ny lub kosztowniejszy, natenczas służy mu prawo żądania zupełnego odszkodowania od 
przedsiębiorcy zakładu komunikacyjnego. 


Jeżeli strony nie zawrą ugody: co do odszkodowania, natenczas po przesłuchaniu 
obu stron i z zastrzeżeniem drogi prawa, tymczasowo Wydział krajowy w porozumieniu 
z Namiestnietwem orzeka, czy i w jakiej wysokości służy przedsiębiorcy górniczemu 
prawo do odszkodowania.“ 


Wny Przewodniczący: Działy A. i B. tego rozdziału zawierają postanowienia 
zgodne z uchwałami powziętemi na ostatniem naszem posiedzeniu. (Czy ma kto z Panów eo przeciw 
nim do powiedzenia ? 


P. Wachtel: Nie mogę nie zwrócić uwagi Panów, że postanowienia §. 66, są 
nader uciążliwe dla kopalni górniczych. bo zobowiązują je do poczynienia kosztownych wkładów 
a dopiero potem uprawniają do żądania zwrotu. Nie sądzę jednak, by w naszym kraju ta ujemna 
ich strona dała się bardzo uczuć, a to tak ze względu na stosunkowo małe rozmiary kopalń naf- 
towych jak i na brak komunikacyjnych linij. 


Wny. Przewodniczący: Czy pau stawia jaką poprawkę do tego paragrafu lub do 
poprzednich ? 


P. Waehtel: Nie. 


Wny. Przewodniczący: Skoro nikt z Panów żadnej poprawki nie wnosi — to 
rozdział ten uważam za przyjęty. 


P. Syroczyński: (czyta) 


„Rozdział V. 
O stosunku prawnym pomiędzy przedsiębiorcami górniczymi a robotnikami. 


$. 67. Stosunek prawny pomiędzy przedsiębiorcami górniczymi, a robotnikami stosnje się do 
ogólnych przepisów prawnych, o ile poniżej inaczej nie postanowiono. 


$. 68. Regulaminy służbowe, które przedsiębiorcy wydać mają dla swych zakładów, podlegają 
zatwierdzeniu Wydziału powiatowego, które jednakże tylko wtedy może być odmówione, 
jeżeli regulamin sprzeciwia się względom górniczo-policyjnym lub ustawom, 


$. 69. Stosunek służbowy może być przez jedne i drugą stronę wypowiedziany w terminie 
14-dniowym, a jeżeli wypowiedzenie odnosi się do osób pobierających płacę miesię- 
cznie lub rocznie, w terminie 3-miesięcznym, o ile nie umówiono się inaczej. 


$. 70. Przed upływem wyraźnie lub milcząco umówionego czasu służby i bez poprzedniego 
wypowiedzenia, mogą być robotnicy górniczy oddaleni: 
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1. Jeżeli na podstawie kodeksu karaego uznani zostali winnymi zbrodni, wykroczenia 
popełnionego w chęci zysku lub przeciw obyczajności publicznej lub podobnego prze- 
stępstwa ; 

2. wykroczenia lub przestępstwa przeciw bezpieczeństwu osoby, honoru lub mienia 
swego służbodawcy lub przełożonych im urzędników ; 

3. jeżeli wiodą życie rozwiązłe, dopuszczają się zuchwał ego nieposłuszeństwa lub 
ciągłej krnąbrności: 

4 jeżeli w służbie nabytą znajomość stosunków kopalni nadużyją na niekorzyść 
swego służbodawcy. 


Przed upływem czasu służby wyraźnie lub milcząco umówionego i bez poprzedniego 
wypowiedzenia, mogą robotnicy opuścić służbę: 

1. jeżeli służbodawea lub przełożony urzędnik ezynnie na nich się targnie; 

2. jeżeli przyrzeczona im zapłata bez dostatecznego powodu zatrzymana została; 

3. jeżeli służbodawea lub urzędnik przełożony nakłania ich do czynów niemoralnych 
lub prawu przeciwnych. 


$. 72. Przedsiębiorca kopalni lub jego zastępca jest obowią zany, wystawić odchodzącemu robotni- 


&. 13. 


8. 74. 


kowi świadectwo o sposobie i ezasie jero zatrudnienia, a jeżeli robotnik tego żąda, także 
o jego sprawowaniu sie. Podpis służbodawcy uwierzytelni przełożony gminy bez kosztów 
i stempla. 

Jeżeli służbodawca odmawia wydania świadectwa, wystawi takowe na jego koszt 
inspektor okręgowy. 


Stali robotniey kopalni nie mogą bez uzyskania uwolnienia z kopalni, w której służą 
przyjmować robót innych, a przedsiębiorcy kopalni lub ich zastępey dotąd nie mogą 
przyjmować robotników, o których wiedzą, iż już poprzednio w kopalni służyli, dopóki ci 
nie przedłożą śwadectwa przedsiębiorcy, u którego w ostatnich czasach w służbie zosta- 
wali, lub świadectwa zastępey przedsiębiorcy, a względnie inspektora okręgowego. 


Dzieci nie mające lat 10 nie mogą być bezwarunkowo w kopalni zatrudnione, dzieci 
zaś od 12—14 lat, kobiety i dziewczęta bez rózniey wieku tylko przy robotach na po- 
wierzchni ziemi. 

Przed ukończeniem 14. roku życia dzieci mogą być najwięcej sześć godzin dzien- 
nie przy kopalni zatrudnione i to tylko w taki sposób, aby przydzielone im roboty nie 
tamowały ich fizycznego rozwoju i nie szkodziły zdrowiu. Takie dzieci tylko za zezwo- 
leniem ojca lub opiekuna przyjmować wolno, a ich zatrudnienie w kopalni nie powinno 
przeszkadzać ustawami przepisanemu obowiązkowi uczęszczania do szkoły. 


Ludzie młodzi, którzy ukończyli rok 14, nie mogą do 17 lat być zatrudnieni przy robo- 
tach nocnych t j. w czasie od 9ej godziny wieczór do Śej rano i nie dłużej nad 10 
godzin dziennie. W ciągu praey robotnikom tej kategoryi ma być dozwolony odpoczynek 
półgodzinny przed południem i po południn, a ealogodzinny w południowej porze. 

g* 
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Wyjątkowo może inspektor okręgowy zezwolić na zatrudnianie robotników tej ka- 
tegoryi przy robotach noenych, pod warunkiem odpowiedniej zmiany pracujących w dzień i 
w nocy, niemniej na przedłużenie czasu roboty o dwie godziny, co jednak w każdym 
razie najdłużej tylko 4 tygodnie trwać może, 


$. 76, Przedsiębiorca jest obowiązany zrobić rachunek ze swoimi robotnikami przynajmniej co 


SA 


$. 78, 


miesiąc, zaś przy wystąpieniu ze służby natychmiast i wypłacać im zarobek w gotówce. 


Do zapłaty robotnika w kopalni mogą być zastosowane środki zabezpieczające i egzeku- 
cyjne tylko na korzyść: 

1. opartych na ustawie pretensyj do dostarczania środków utrzymania, 

2. pretensyj stowarzyszeń wzajemnego wsparcia do swych uczestników. 


W każdej kopalni prowadzona być ma księga robotników, która zawierać będzie imiona 
i nazwiska robotników, rok urodzenia, nazwę gminy przenależnej, dzień wstąpienia i 
wystąpienia ze służby, oraz datę ostatniego świadectwa służby. Inspektorowi okręgowemu 
wolno wglądać w księgę tę każdej chwili.“ 


Wny. Przewodniczący: Rozdział ten zawiera ogólne postanowienia ustaw górni- 


czych państwa o stosunku przedsiębiorców kopalń do ich robotników., Czy kto z Panów ma tu co 
do nadmienienia? (Nikt.) Rozdział przyjęty. 


8. 79, 


8. 80. 


$. 81, 


P. Syroczyński: (czyta) 


„Rozdział WL 
O zniesieniu własności górniczej. 


Jeżeli urzędownie sprawdzonem zostanie, że właściciel kopalni nie wykonuje robót 
w $. 39. przepisanych, inspektor okręgowy orzec może odjęcie własności kopalni. Gdy 
orzeczenie to stanie się prawomocnem, zostanie doręczone wierzycielom z ksiąg pu- 
blicznych wiadomym, którzy na tej kopalni nabyli prawa rzeczowe, a nadto podane do 
publicznej wiadomości za pomocą ogłoszeń w dzienniku urzędowym z powołaniem się na 
ten i następny paragraf, 


Każdy wierzyciel hipoteczny i inne osoby, które nabyły rzeczowe prawa, mają prawo za- 
żądać u właściwego sądu w przeciągu trzech miesięcy od dnia, w którym orzeczenie do- 
ręczone im zostało, względnie w którym wyszedł dziennik urzędowy obwieszczenie zawie- 
rający — oszacowania i sprzedaży kopalni w drodze licytacyi celem zaspokojenia swoich 
wierzytelności na swój koszt, jednak z zastrzeżeniem zwrotu takowego z ceny kupna, 
Także właściciel kopalni może w tym nieprzekraczalnym terminie zażądać sądowego 
oszacowania i sprzedaży kopalni w drodze lieytaeyi na swój koszt. 


Jeżeli nikt nie żąda sądowego oszacowania i licytacyi, lub jeżeli tą drogą nie przyjdzie 
do skutku sprzedaż kopalni, orzecze Wydział krajowy zniesienie własności kopalni i za- 


$. 82, 


8. 83. 


8. 84, 


g. 85, 


si 


rządzi wykreślenie tego pola z ksiąg publicznych. W skutek tego zniesienia gasną wszelkie 
prawa do tego pola i do przyrządów na niem w myśl $. 82. pozostawić się mających. 


Jeżeli właściciel kopalni oświadczy przed Wydziałem powiatowym, że pole swe lub po- 
jedyneze tegoż części opuszcza, natenczas z tem oświadczeniem postąpić należy w ten 
sam sposób jak z orzeczeniem zniesienia własności według $. 79. 

Prawo wierzycielom hipotecznym i innym osobom rzeczowe prawa posiadającym 
w $. 80 przyznane, służy im także i w tym wypadku, a co do zniesienia własności ko- 
palni, postanowienia $. 81 mają i tu być zastosowane. 


Przed wykreśleniem posiadłości górniczej, wyznaczy inspektor w obee naczelnika gminy 
lub przełożonego obszaru dworskiego potrzebne dla publicznego bezpieczeństwa zarzgdze- 
nia w opuszezonej kopalni, które dotychczasowy właściciel własnym kosztem ma prze- 
prowadzić, 

Właścicielowi kopalni wolno usunąć cembrowania, mury, skrzynie, tamy i inne 
srodki zabezpieczenia budowy górniczej tylko o tyle, o ile według orzeczenia inspektora 
górniczo-policyjne względy takiemu usunięciu się nie sprzeciwiają, 


Mapy, księgi o budowie i rysunki, dotyczące opuszczonej względnie zniesionej kopalni, 
mają być w inspektoracie do przechowania złożone, 


Wszelkie koszta powstające dla władzy w skutek postępowania w tym rozdziale zarzą- 
dzonego, ponosi dotychczasowy właściciel kopalni. 


Rozdział VII. 


O stowarzyszeniach wzajemnego wsparcia (bractwach) dla robotników górniczych. 


8. 86. 


g. 87. 


8. 88, 


Dla robotników praeujących w kopalniach, płókalniach i rafineryach niniejszej ustawie 
podlegających, mają być ustanowione kasy bratnie celem niesienia pomocy lekarskiej 
i udzielania wsparcia członkom bractw i ich rodzinom według przepisów tej ustawy. 

Jeśli do wyż wymienionych zakładów są przyłączone zakłady rzemieślnicze lub 
przemysłowe, niepodlegające dozorowi organów w tej ustawie ustanowionych, to za zgodą 
robotników i właścicieli kopalni może być dozwolony robotnikom tych zakładów  pomoe- 
niczych wstęp do stowarzyszeń wzajemnego wsparcia i pomocy lekarskiej, 


Oznaczenie okręgu każdego stowarzyszenia zależy od porozumienia właścicieli kopalni 
i wydziału przez robotników wybranego, a tylko dla bratnich kas, mających pomoc le- 
karską na celu, ma być ten okrąg zredukowanym do pojedyńczych kopalni. Jeśli w tym 
przedmiocie w terminie danym przez Wydział powiatowy porozumienie nie nastąpi, lub 
jeśli okrąg zakreślony nie odpowiada warunkom pomyślnego rozwoju stowarzyszenia, 
Wydział powiatowy wyda w tej mierze stosowne zarządzenie. 


Każde stowarzyszenie posiadać będzie statut. 


&. 89. 


6. 90, 


$. 91. 


$. 92. 


Statut dla stowarzyszenia pomocy lekarskiej ułożą właściciele kopalni przy współ- 
udziale wydziału przez robotników wybranego, statut zaś dla stowarzyszenia wsparcia 
i opieki ułoży wydział, do którego jednę połowę ezlonków wybiorą posiadacze kopalń, 
a drugą robotnicy okręgu. 


Statuta podlegają zatwierdzeniu Wydziału powiatowego, które odmówione być może tylko 
wtedy, jeśli statuta zawierają postanowienia niezgodne z ustawą. 

Jeśli w ciągu roku od wezwania statut nie zostanie przedłożony, Wydział powia- 
towy takowy z urzędu nada, 


Statuta zawierać mają mianowicie następujące postanowienia : 

a) o warunkach przyjęcia na członka, wykreślenia i wykluczenia z grona członków, 
b) o wysokości wpłaty i sposobie jej uiszczenia, 

e) o rodzaju i wymiarze wsparć, 

d) o warunkach, pod jakimi członek uzyskuje i traci prawo do wsparcia, 

e) o sposobie zarządzania i zabezpieczania majątku kasy bratniej. 

Nadto mają statuta kas bratnich zawierać postanowienia o terminie, w którym 
właściciele kopalń powinni donieść o każdym nowo wstępującym robotniku lub dozorcy, 
o ilości członków zarządu i obowiązkach tegoż, jakoteż o siedzibie zarządu, a w statutach 
stowarzyszeń dla pomocy lekarskiej postanowienia o udziale robotników w zarządzie 
stowarzyszenia. 


Do stowarzyszeń pomocy lekarskiej są wszysey robotniey uprawnieni i obowiązani należeć, 
do stowarzyszeń zaś wzajemnego wsparcia tylko stale zatrudnieni robotnicy kopalni. 
Udział w tych obu stowarzyszeniach mogą statuta dozwolić także urzędnikom górniczym 
lub administracyjnym kopalni, 


Stowarzyszenia powyżej wskazane winny zapewnić swym uczestnikom eo najmniej nastę- 
pujące korzyści: 
A) Stowarzyszenia pomocy lekarskiej : 
1. bezpłatne leczenie i lekarstwa w razie choroby, 
2. zapłatę odpowiednią , jeśli choroba nie nastąpiła w skutek wyraźnej winy 
chorego, 
3. przyczynek do kosztów pogrzebu uczestników stowarzyszenia i prowizyonistów. 
B) Stowarzyszenia wzajemnego wsparcia : 
1. dożywotnią prowizyę, jeśli członek bez wyraźnej własnej winy stanie się nie- 
zdolnym do roboty, 
2. dożywotnie wsparcie dla wdowy a względuie wsparcie aż do powtórnego jej za- 
mążpójścia, 
3. wsparcie na wychowanie dzieci zmarłych uczestników i prowizyonistów stową- 
rzyszenia aż do ukończenia 14 lat. 
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$. 93. Wszysey robotnicy mają składać t. z. grosz puszkowy na fundusz stowarzyszeń wzajem- 
nego wsparcia i pomocy lekarskiej. Wkładki mają być określone albo w stałych kwo 
tach albo w stałym procencie od zarobku. 


$. 94, Właściciele kopalni maja się przyczyniać do funduszu skła danego przez robotników przy- 
najmniej kwotą wynoszącą 10°/ wkładek, wpłacanych przez robotników u nich pracu- 
jących.* 


P. Wachtel: Jabym wnosił do $. 94, — aby właściciele kopalń nie byli obowiązani 
do żadnych dodatków do kas wsparcia dla robotników ; i tak właściwie oni, a nie robotnicy ten 
fundusz składają. 


P. Walter: I ja jestem tego zdania, żeby to w ustawie pominąć, nie tamująe dobro- 
czynności indywidualnej właścicieli kopalń. 


Wny. Przewodniczący: Zarządzę nad tym punktem głosowanie. (Po głosowaniu) 
Większość oświadcza się za wnioskiem komisyi — t. j. aby właściciele kopalń byli obowiązani 
przyczyniać się do utworzenia tych funduszów kwotą wynoszącą najmniej 10%/, ilości składanych 
przez robotników. — Paragrafy od T9 — 94 przyjęte. 


P. Syroezyüski: (czyta) 


S. 95. Właściciele kopalni mają odbierać od robotników i wkładać do kas wkładki należące się 
od robotników. 


Do spełniania tego obowiązku mogą być zniewoleni przeż inspektorat okręgowy. 


$. 96, Statutem przepisane wkładki de kas stowarzyszeń mogą na żądauie inspektoratu być 
ściągane w drodze politycznej egzekucyi, 


Egzekucyi tej nie wstrzymuje wytoczenie sporu sądowego o  niesłuszności podnie- 
sionej pretensyi. 


$. 97. Sprawami stowarzyszeń pomocy lekarskiej zarządzają starsi bractwa i wydział stowarzy- 
szenia, który jest zarazem dyrekcyą stowarzyszenia. 


Starsi bractwa będą wybierani przez robotników z ich grona w liczbie przez statut 
postanowionej. 

Urzędnicy pracujący przy kasach stowarzyszenia, urzędnicy kopalni i prowizyoniści 
nie tracą prawa obieralności, jeśli tego statut wyraźnie nie postanawia. 


Właściciele kopalni lub wyznaczeni przez nich do tego urzędnicy stanowią wspólnie 
z pewną liczbą starszych bractwa każdego zakładu, wydział stowarzyszenia, 


Statuta stowarzyszenia oznaczają udział starszych bractwa w wydziale i stosunek 
ich głosów w obee właścicieli kopalń, z których jedeu ma przewodniczyć wydziałowi. 


$. 98, Starsi bractwa nadzorują postępowanie członków według przepisów statutu i wykonują 
polecenia Wydziału. 


Statut lub osobna instrukeya określa zakres ich obowiązków. 
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$. 100. 


&. 101, 


$. 102, 


$. 103, 


8. 104, 


$. 105, 


Wydział stowarzyszenia żastępuje stowarzyszenie na zewnątrz, kieruje wyborami starszy. 
zny bractwa, ustanawia lekarza i urzędników bractwa, układa się z nimi i z aptekarzami, 
wydaje stosowne instrukcye, zarządza majątkiem stowarzyszenia i załatwia wszelkie poru- 
czone mu w statucie sprawy. Jest on zarazem w obec kopalń, których interesa zastępuje, 
organem pomocniczym i wykonawczym dla stowarzyszenia wzajemnego wsparcia, prze- 
strzega wykonania statutów tegoż ze strony uczestników, wskazuje wypadki, w których 
kto nabywa lub traci prawo do wsparcia, wypłaca prowizye według listy ułożonej przez 
dyrekcyę stowarzyszenia i wykonuje wszelkie polecenia stowarzyszenia, 


Zarząd każdego stowarzyszenia wzajemnego wsparcia sprawuje d yrekcya, której członków 
według szczegółowych przepisów statutu wybierają: w jednej połowie właściciele 
kopalń, z których jeden ma przewodniczyć, w drugiej połowie starsi braew z pomiędzy 
siebie. 

Dyrekcya zastępuje stowarzyszenie na zewnątrz, umawia się z głównym lekarzem 
i urzędnikami, wydaje stowarzyszeniom lekarskiej pomocy instrukcye celem wykonania 
swych poleceń i załatwia wszystkie statutami jej poruczone sprawy. 


Oba stowarzyszenia składają corocznie rachunki, Rachunki stowarzyszenia pomocy lekar- 
skiej sprawdza Wydział, rachunki stowarzyszenia wzajemnego wsparcia, dyrekcya. Następ- 
nie rachunki mają być przedłożone do przejrzenia właścicielom kopalń i starszyźnie 
bractw, poczem dopiero rachmistrzowi absolutoryum może być udzielone. 


Inspektorat okręgowy nadzoruje ściśle przestrzeganie statutów stowarzyszeń, a osobliwie 
zgodność zarządu majątkowego z postanowieniami statutów, 


Stowarzyszenia są obowiązane przedłożyć w każdej chwili inspektorowi okręgowemu lub 
jego delegatowi do przejrzenia protokoły obrad i czynności, książki kasowe i rachunki, 
jakoteż kasy stowarzyszeń do szkontrowania. 

Mają one także sporządzać i dawać zażądane przez inspektora statystyczne 
wykazy, 


Statutami unormowane pobory z kasy stowarzyszenia wzajemnego wsparcia podlegają 
zabezpieczaniu i egzekucyjnym zarządzeniom tylko : 

1. Na korzyść wynikających z ustawy pretensyi o dostarczenie utrzymania, lub 

2. Jeśli upłynął dzień, w którym te pobory według statutu miały być wypłacone. 

Wszelkie rozrządzanie tymi poborami w drodze cesyi, zlecenia, zastawu lub w innej 
formie nie mają mocy prawnej, jeśli zarządzenie nastąpiło przed dniem wypłaty po- 
borów lub w samym dniu wypłaty, ale przed rzeczywistem wypłaceniem. 


O spornych kwestyach między stowarzyszeniami lub między stowarzyszeniami iich człon- 
kami rozstrzyga z wykluczeniem zwykłej drogi prawa sąd polubowny, do którego 
każda strona wybiera jednego sędziego polubownego a ci sędziowie superarbitra, 

Jeśli co do wyboru superarbitra zgoda nastąpić nie może, wyznacza go inspektor 
okręgowy, 


$. 106. 


$. 107. 


$. 108. 


$. 109. 


$. 110. 
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Rozdział VIII, 
O wykonywaniu policyi w kopalniach nafty i wosku ziemnego. 


Przedsięhiorey kopalni są przy prowadzeniu robót górniczych obowiązani do zapobiegania 
niebezpieczeństwom dla osób i mienia, a przedewszystkiem dbać powinni o życie i zdro- 
wie robotników, bezpieczeństwo robót wykonanych w kopalni, ochronę powierzchni ziemi, 
w interesie bezpieczeństwa osób, mienia i publicznej kotnunikacyi i o usunięcie z robót 
górniczych wszelkich dla ogółu szkodliwych skutków. Władze autonomiczne mają czuwać 
nad spełnieniem tych zobowiązań. 


Wydział krajowy wydać może obowiązujące dla całego kraju lub dla pojedynczych okre- 
gów przepisy policyi górniczej eo do wszystkich w $. 106. wskazanych okoliczności, 
Obwieszczenie tych przepisów uastąpi w dzienniku urzędowym. 


Jeśli w jakiej kopalni zajdzie wypadek niebezpieczeństwa w jednym z wskazanych 
w &. 106. kierunków, inspektor okręgowy wyda po wysłuchaniu przedsiębiorcy lub jego 
pełnomocnika, a jeżeli chodzi o ochronę powierzchni lub o usunięcie następstw dla ogółu 
szkodliwych, w porozumieniu z władzą polityczną odpowiednie policyjne zarządzenia, 

W razie grożącego niebezpieczeństwa środki zaradcze, niecierpiące zwłoki mogą być 
przedsiewziete bez poprzedniego wysłuchania przedsiębiorey kopalni lub jego pełnom»e- 
nika. Jednak eo do dalszych zarządzeń ma przepisane porozumienie nastąpić, 

W tym ostatnim wypadku należy zaraz przystąpić do zastosowania środków  uie- 
cierpiących zwłoki. a rekurs przeciw temu założony nie wstrzymuje zastosowania. 


Policyjne zarządzenia wydane w myśl $. 108, mają być przedsiębiorcy kopalni w drodze 
urzędowej do wiadomości podane. Rozporządzenie takie ma być wpisane, jeśli jest wy- 
dane na miejseu, do księgi objazdowej kopalni, 

Jeśli zachodzi potrzeba obwieszczenia zarządzeń robotnikom, takowe odbędzie się na 
polecenie inspektora okręgowego przez publiczne odczylanie lub przybicie obwieszczenia 
w stosownem do tego miejscu. 


Jeśli przedsiębiorea kopalni w oznaczonym czasie nie wykona zarządzeń wydanych na 
mocy $. 108, takowe wykonane zostaną na jego koszt przez inspektorat. Koszta te w ra» 
zie potrzeby pokryje fundusz krajowy zaliczkowo. 


$. T11. Jeśli w jakiej kopalni zachodzi niebezpieczeństwo w jednym z wskazanych w $. 106 


8. 112. 


kierunków, kierownik kopalni lub jego zastępca ma o tem zawiadomić natychmiast in- 
spektorat okręgowy. Jednak najpilniejsze środki zaradcze ma sam bezwłocznie przed- 
sięwziąć. 


Jeśli w kopalni, w robotach wewnątrz lub na powierzchni ziemi wykonywanych, zajdzie 
nieszczęśliwy wypadek, który sprowadzi Śmierć lub ciężkie uszkodzenie jednej lub wielu 
9 
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g. 113. 


$. 114. 


$. 115, 


$. 116. 


g. 117, 


osób, to wskazane w §. 111 osoby są obowiązane zawiadomić o tem natychmiast iaspek- 
torat okręgowy. 


lnspektorat okręgowy zarządzi dochodzenie na miejscu. Komisarz do tej «zynnosei dele- 
gowany zarządzi środki potrzebne do ratowania osób nieszczęściem dotkniętych, jakoteż 
niecierpiące zwłoki środki zapobieżenia dalszemu niebezpieczeństwu. Przedsiębiorca ko 
paini dostarczyć ma potrzebnych do tej czynności robotników i środków pomocniczych. 
W razie wypadku nieszczęśliwego lub niebezpieczeństwa ogólnego, sąsiedni właściciele ko- 
palni są obowiązani nieść pomoc zagrożonej kopalni. 


Wszystkie koszta spowodowane zarządzeniem środków w $. 113 wskazanych, ponosi wła- 
ściciel zagrożonej kopalni z zastrzeżeniem prawa regresu do osób trzecich, które stały się 
powodem nieszczęścia. 

W wypadkach pilnej potrzeby fundusz krajowy udzielić może zaliczki na tewydatki. 


Rozdział EX. 
O karach za przekroczenie przepisów tej ustawy. 


Nakładanie kar za przekroczenie przepisów tej ustawy należy, o ile nie wchodzą w za- 
stosowanie postanowienia prawa karnego, do zakresu władz autonomicznych. 


Odmówienie wyjaśmień górniczo-policyjnych, żądanych przez delegata władzy, objeżdża- 
jącego w charakterze urzędowym kopalnię ($. 48) i niedostarczenie pomimo urzędowego 
wezwania w stosownym czasie statystycznych wykazów ($. 49), karane będzie grzywną 
od 5 do 10 zł. a. w. 

Karze 5—10 zł. podlegają także robotnicy górniczy, którzy bez świadectwa uwol- 
niającego ich z kopalni, cbejmują roboty w innej kopalni. 


Karze od 10- 50 zł. w. a., a w razie powtórnym do 100 zł. podlega: 

1. poszukiwanie i wydobywanie nafty, wosku ziemnego i t.p. minerałów na placach 
publicznych, drogach, kolejach żelaznych, tamach wodnych i cmentarzach, dalej pod 
budynkami i w około nich w obrębie koła o promieniu 25 metrów, w oparkanionych 
ogrodach i dziedzińcach, jeśli to się stało bez wyraźnego zezwolenia posiadacza tych 
przedmiotów ($. 2); 

2. zaniechanie doniesienia o nabyciu kopalni ($. 32.); 

3. wstrzymanie ruchu w kopalni bez poprzedniego zawiadomienia urzędu lub w ra- 
zie nieprzewidzianych wypadków bez następnego ($. 43.) zawiadomienia ; 

4. zaniedbanie w prowadzeniu lub prawidłowem uzupełnianiu mapy kopalni ($. 44); 

5. przyjęcie na siebie zarządu kopalni lub dozoru robót bez poprzedniego wykaza- 
nia dostatecznej kwalifikacyi ($. 45.); 

6. zaniechanie wskazania pełnomocnika ($. 32, 50,); 


$. 118. 


g. 119. 


$. 120. 


$ 121. 
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1. przyjęcie do kopalni bez świadectwa robotników, o ktorych wiadomo, że już 
dawniej w kopalniach pracowali ($. 13.): 


8. niezgodne z przepisami używanie dzieci, młodych ludzi, lub kobiet do robót 
górniczych ($$. 74. i 15); 

9. zaniedbanie w obrachowaniu robotników w stosownym czasie (S. 16.); 

10. zaniedbanie w utrzymywaniu księgi robotników ($. 78.) lub księgi objaz- 
dowej ($. 109.); 

11. zaniedbanie w pobieraniu grosza puszkowego od robotników i oddawaniu iako- 
wego do kasy stowarzyszeń wzajemnego wsparcia $. 84.); 

12. niedozwołona odbudowa kopalni ($. 1. i 7.); 

13. uchybienie prawomocnym rozporządzeniom inspektoratu. 


Karze od 50 do 100 zł. w. a., a w razie powtórnym od 150 do 200 zł. w. a. podlega: 


1. odbudowa kopalni bez zatwierdzonego planu ($. 40.) lub samowolne odstąpienie 
od planu bez zawiadomienia urzędu ($. 42); 

2 prowadzenie robót w kopalni pomimo zarządzonego z urzędu wstrzymania 
tychże (S. 43.); 

3. odbudowa kopalni bez ustanowienia kwalilikowanego i odpowiedzialnego  kiero- 
wnika, jako też przyjęcie do nadzoru i kierowania robót osób, ktorych urzędowi nie wska- 
zano lub których uzdolnienie nie zostało za dostateczne uznane ($. 45. i 46); 

4. zaniedbanie w wykonaniu robót poleconych celem zabezpieczenia opuszczonych 
części kopalni albo wyjęcie cembryn, murów, tam lub zasadzek z budowy górniczej 
wbrew wskazówkom urzędu ($. 82.); 

5. zaniedbanie poleconego obwieszezenia zarządzeń urzędowych ($. 109.); 

6. zamiechanie zawiadomienia urzędu o zaszłem w kopalni niebezpieczeństwie lub 
nieszczęśliwym wypadku ($$. 111. i 112.) : 

1. odmowa przyjścia z pomocą w razie nieszczęśliwego wypadku. lub w wypadkach 
grożącego wspólnego niebezpieczeństwa (S. 111.) : 


Przekroczenia przepisów policyjnych przez Wydział krajowy wydanych, lub przepisów 
wydanych w skutek okoliczności wskazanych w $$. 108 i 113 będą karane grzywną od 
5 do 100 zł. w. a., a w razie powtórzenia się lub okoliczności obciążających winę, grzy- 
wną do 200 zł. w. a. 


Jeżeli przedsiębiorca mie utrzymuje robót w ruchu stosownie do $. 39. lub takowych 
wcale nie rozpoczyna, karany będzie grzywną od 50 do 100 zł. w. a. Jeżeli zaś otrzy- 
manemu w tej mierze z inspektoratu okręgowego poleceniu w terminie oznaczonym nie 
uczyni zadość, karany będzie grzywną od 200 do 500 zł. w. a. Jeżeli i następnemu 
wezwaniu w stosownym czasie zadość nie uczyni, inspektor okręgowy przedstawi Wy- 
działowi krajowemu wniosek utraty nadania kopalni. 


Kary mają być płacone w c. k, podatkowym urzędzie powiatowym i wpływają w równych 
częściach do kasy tego stowarzyszenia wzajemnego wsparcia, do którego kopalnia skaza- 
PLI 
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$. 122, 


$. 123. 


$. 128. 


nego na grzywnę przedsiębiorcy należy i do kasy funduszu krajowego. Jeżeliby gdzie- 
stowarzyszenie wsparcia wzajemnego w tym czasie jeszcze nie istniało, cała grzywna 
wpływa na rzecz funduszu krajowego, 


Rozdział X. 
O urzędach dla spraw produkcyi nafty i wosku ziemnego. 


Wykonanie niniejszej ustawy porucza się następującym władzom : 
a) Inspektorom okręgowym przez Wydział krajowy mianowanym, 
b) Wydziałom powiatowym, 

e) Wydziałowi krajowemu. 


Granice okręgów produkeyi natty i wosku ziemnego oraz sie dziby inspektorów okręgo 
wych, oznacza Wydział krajowy. 


Inspektorowie okręgowi stanowią każdy w obrębie swego okręgu pierwszą instancyę we 
wszystkich sprawach, tyezących się budowy górniczej. We wszelkich innych sprawach 
stanowią pierwszą instancyę Wydziały powiatowe, a drugą i ostatnią instancyą we 
wszystkich sprawach jest Wydział krajowy. 


Przeciw orzeczeniom inspektora okręgowego i Wydziału powiatowego wniesiony być 
może rekurs do Wydziału krajowego. 

Rekurs ma być wniesiony za pośrednictwem władzy, która orzeczenie wydała, 
w ciągu dni 50tu od dnia doręczenia. 


Wykonanie prawomocnego orzeczenia należy do e. k. władz politycznych. 


Koszta urzędowych czynności zarządzonych na żądanie osób interesowanych ponoszą te 
osoby, a koszta dochodzenia z urzędu postanowionego, ponosi strona, która się okazała 
winną przekroczenia przepisów niniejszej ustawy. W razie, jeżeli sprawa tyczy się 
kilku stron, postanowi Wydział powiatowy, w jakim stosunku każda z nich ponosić 
ma koszta. 


Inspektorowie okręgowi, ich żony i małoletnie dzieci nie mogą nabywać na własność 
kopalni nafty i wosku ziemnego w obrębie okręgu, w którym urzędują, ani prowadzić 
tamże podobnych przedsiębiorstw.* 


Wny. Przewodniczący: Czy nikt z Panów nie żąda głosu co do przed chwilą czy- 


tanych paragratów ? 


wyraźnego 


P. Wachtel: Stawiałem w komisyi wniosek o zamieszczenie przy $. 110 — i8. 114. 
przepisv, że w razie zachodzącego groźnego niebezpieczeństwa dla kopalni i potrzeby zara- 
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dzenia złemu, a braku środków do wykonania tych robót, fundusz krajowy powinien takowe zaliczyć, 
Urzęda górnieze, którym by brakowało takiego postanowienia, musiałyby z założonemi rekami i przy- 
krem uczuciem niemocy patrzeć na nieszczęście trafiające ludzi lub mienie, Popieram i tu tę 
myśl, prosząc, byście Panowie oba te paragrafy przyjęli według stylizacyi komisyi. 


Wny. Przewodniczący: Ozy kto z Panów żąda głosu w tym przedmiocie? Nikt. 
Skoro nikt głosu nie żąda — i wszyscy się zgadzają na zapatrywanie pana starosty i stylizacyę 
komisyi, uważam te Sfy. za przyjęte. 


P. Wachtel: Odnośnie zaś do $. 128. popieram też wniosek komisyi, by powiedzieć 
że inspektorowie kopalni nafty i wosku ziemnego w granicach okręgu ich dozorowi poruczonego nie 
powinni być właścicielami — tych kopalń. 


Wny. Przewodniczący: Toby może należało do instrukeyi — ale zapytam kto 
z Panów jest za umieszczeniem tego przepisu w ustawie? (Jest większość) Wniosek ten i paragraf 


jest więc przyjęty. 


P. Syroczynski: (Czytaj 


„Rozdział XL 
Postanowienia przejściowe. 


$. 129, Obecnie obowiązujące przepisy w przedmiocie produkcyi nafty i wosku ziemnego 
w Królestwie Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, na mocy 
których nafta i wosk ziemny są uważane jako przynależność gruntu, zostaja niniejszą 
ustawą uchylone. i 
Wciągu 6 miesięcy od wejścia w życie niniejszej ustawy  wszysey przedsiębiorcy 
i właściciele kopalń są obowiązani wnieść do odpowiednich inspektoratów podania o na- 
danie im kopalń, podając tytuł prawny dotychczas im służący. Nadania te zostaną udzie- 
lone bez względu na przestrzeń, jaką kopalnie zajmują. Wszelkie inne do tych kopalń 
przywiązane prawa lub ciężary, niedoznają żadnej ujmy i mogą być na żądanie stron 
w księgach naftowych uwidocznione. Wszystkie przedsiębiorstwa naftowe podlegają 
jednak już z dniem wejścia w życie tej ustawy jej przepisom górniczo-policyjnym, 
Po upływie tego 6 miesięcznego terminu przedsiębiorstwa niezgłoszone, będą uwa- 
żane za kopalnie nieprawnie istniejące i wszelka ich budowa zostanie wzbronioną. 


$. 130. Kasy bratnie istniejące w chwili wejścia w życie niniejszej ustawy, pełnić będą swe 
funkeye na mocy już istniejących statutów. 


$. 131, Ustawa ta wchodzi w życie 1. stycznia po dniu jej ogłoszenia w dzienniku ustaw i roz- 
porządzeń krajowych.“ 
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Wny. Przewodniczący: (Czy ma kto z Panów co do nadmienienia przeciw stylizacyi 
postanowień przejściowych i końcowego postanowienia ? 

Skoro nikt głosu nie żąda — uważam S$. te jako przyjęte. 

Tak więc skończyliśmy i przyjęliśmy projekt odrębnej dla przemysłu nafty i wosku 
ziemnego krajowej ustawy. Zostaje nam ułożyć odpowiednie motywa. 

P. Fedorowicz: Ponieważ autorami zasad niniejszej ustawy są pp. Łukasiewicz, 
Dzwonkowski i ja, zatem złożymy na piśmie powody, które nas do przyjęcia tych zasad skłoniły, 

Wny. Przewodniczący: Kto z panów zgadza się, by pan Fedorowicz wypracował 
sprawozdanie do uchwalonej ustawy, raczy rękę podnieść. 

(Wszyscy), Przyjęto. 

P. Walter: Proszę o głos. 

Ponieważ jestem zdania, że cała ustawa jest osnutą na fałszywych podstawach, a zatem 
jest niewykonalną, a zarazem niesprawiedliwą i ja przy jej uehwulaniu instructive tylko na we- 
zwanie Wydziału krajowego udział wziąłem, wnoszę obecnie moje „votum separatum,“ co 
żądam, aby w protokole zamieszezone było. 

P. Roiński: I ja na pytanie, czy uważam osobną ustawę naftową za potrzebną odpo- 
wiem także „nie“. Nie przeczę, że będzie to coś lepszego jak stam obecny, atoli przekonany je- 
stem, że gdyby, ją nawet Sejm uchwalił nie uzyska ona sankcyi. Gdyby ją bowiem Sejm uchwalił, 
natenczas Rząd powie: patrzeie, w Oalieyi uchwalili już coś podobnego do ustawy górniczej, widać 
że jej cheą, dla tego dajmy im ustawę górniczą, opierają się tylko przy prawach właścicieli 
w pewnym kierunku co jest niesłusznem. Tak się niezawodnie stanie, a nie inaczej. 

P. Wachtel: Dla zaspokojenia mego sumienia upraszam uwidocznić w protokole, że 
się zgadzam z p. Walterem, 

P. Stengel: Ja już moje zdanie wypowiedziałem.- 

Wny. Przewodniczący: Przystępujemy do drugiego punktu programu naszej ankiety, 
która brzmi: „Orzeczenie o korzyści, jakąby przemysł naftowy, pozostawiony w dzisiejszych swych 
prawnych warunkach odniosł: 

a) z zaprowadzania ksiąg hipotecznych dla własności ziemskiej mniejszych posiadłości ; 
b) z poddania tego przemysłu dozorowi policyjnemu urzędów górniczych państwa, lub 
urzędów górniczych ad hoe przez Wydział krajowy ustanowionych.* 

P. Wachtel: Co do pierwszego ustępu, to sądzę, że wszyscy się zgadzamy (tak, tak), 
co do dalszego zaś mniemam, że również życzenia wszystkich wyrażę jeśli powiem, że urzędy 
autonomiczne byłyby więcej pożądane dla górnictwa krajowego. 

P. Walter: P, Łukasiewicz i ja w zupełności przystępujemy do tego zapatrywania 
pana starosty. 

Wny. Przewodniczący: Zamykając posiedzenie i obrady ankiety muszę panom 
podziękować za tyle poniesionych trudów i pracy, poświęcenia całych tych kilku dni dla wygotowa- 
nia ustawy, 

P. Łukasiewicz: P. Przewodniczący raczy także pozwolić sobie podziękować za 
kierowanie naszemi obradami. : 
(Koniec posiedzenia o godzinie w pół do Żej w południe), 
Koniec. 


Nubaiegat do alegatu 3. L. W. kr 44.577|1575. 


Motywa do projektu ustawy krajowej dla przemysłu naftowego. 


Chcąc odpowiedzieć na pytanie, na jakich podstawach miałaby się opierać ustawa 
naftowa, musimy przedewszystkiem dotknąć pokrótce dzisiejszego stanu przemysłu naftowego 
pod względem prawnym, ekonomicznym i policyjnym, jego dolegliwości i warunków istnienia 
i rozwoju. 


I. 


Nafta należy według brzmienia Najw. rozporządzenia z dnia 22. stycznia 1862 do 
minerałów niezastrzeżonych i stanowi, o ile służy do wyrobu olejów światłowych, przynależność 
własności gruntu. — Postanowienie to odnosi się również do wosku ziemnego w myśl rozporzą- 
dzenia Wys. Ministerstwa dla handlu i rolnictwa z d. 16. lutego 1865, A 

W braku odrębnej ustawy, traktuje się przemysł naftowy tak górniczy, mający za- 
danie wykryć i wydobyć — jak niemniej fabryczny, zajmujący się przerobem produktów suro- 
wych, według przepisów tejże samej ustawy przemysłowej i podlega tejże samej skali podat- 
kowej. 

Chcący poszukiwać tych minerałów właściciel gruntu, lub ten, któremu tenże prawa 
swe odstępuje, ma zawiadomić władzę polityczną o zamiarze swym w celu uzyskania karty 
przemysłowej i wolno mu natenczas przystąpić do wykonania zakładając jeden lub więcej szy- 
bów względnie otworów Swidrowych na przestrzeni pod kopalnię przyznaczonej w odległości 
dawniej dowolnej a w latach ostatnich w drodze rozporządzenia władzy politycznej w rozmai- 
tych okolicach różnie normowanej. 

Prawa przedsiębiorcy górniczego, na gruncie obcym określa kotrakt z właścicielem 
gruntu w tej mierze zawarty. 

Stosunek ich wzajemny przedstawia się: 

a) jako dzierżawa na czas określony, za opłatą pewnego peryodycznie uiszczać się ma- 
jącego czynszu od szybu, 
b) jako służebnictwo w celu wydobywania tych minerałów za pewnem jednorazowem 
wynagrodzeniem, 
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c) jak spółka, kiedy właściciel pobiera za odstąpienie prawa doteryoracyé powierzchni 
gruntu pewny udział w wydobytych z łona ziemi minerałach, nie przyczyniając się 
w niczem więcej do kosztów eksploatacji, 


d) nareszcie jako stosunek skombinowany, kiedy przedsiębiorca opłaca pewną kwotę 
pieniężną od szybu lub prawa na całym kawałku gruntu, nadto zaś uiszcza udział 
w naturze, w stosunku wyższym lub niższym do wydobytej ilości minerałów. 
Prawa przedsiębiorcy nie były dla braku ksiąg gruntowych hipotecznie ubezpieczone, 
gdzie zaś obecnie księgi te dla mniejszej własności bywają zaprowadzane, traktują je urzęda 
hipoteczne stosownie do postanowień kontraktu jako służebnictwa lub dzierżawy i zapisują do 
stanu ciężarów dotyczącego ciała hipotecznego. 


Dzielą więc przedsiębiorstwa te, dziś juź nader kosztowne wobec postępujących w głąb 
ziemi robót górniczych, los własności powierzchni gruutu, a trwałość ich i pewność zależy od 
stosunków majątkowych i dobrej woli właściciela gruntu. 


Sprzeda tenże realność swą, nie zapisaną do ksiąg gruntowych komu innemu, może 
dzierżawa być wypowiedzianą — sprzeda ją sąd w drodze przymusowej, upadają prawa dzier- 
Żawy nawet wtedy, kiedy są zaintabulowane (S 1121 kod. oyw.) i ustąpić musi przedsiębiorca 
wyłożywszy czę:tokroć na przestrzeni kilku — lub kilkunastu-sążniowej, znaczne bo nieraz 
kilka tysięcy wynoszące sumy, lub chcąc utrzymać się przy swej kopalni, musi zgodzić się 
na cenę wyższą od innych współubiegających się, i częstokroć nabywać realności, do tegoż 
samego ciała hipotecznego należące, a do przedsiębiorstwa górniczego wcale mu niepotrzebne. 


Nie można się przeto dziwić, jeżeli przedsiębiorca, nie mający pewnej i trwałej pod- 
stawy prawnej, nie prowadzi robót porządnych i trwałych a tem samem i kosztowniejszych — 
nie dziw, iż nie poświęcano dotąd przedsiębiorstwu naftowemu znaczniejszych kapitalów i że 
w ogóle — z wyjątkiem przedsiębiorstw na własnych, większą przestrzeń zajmujących gruntach— 
nie rozwinęły się dotąd przedsiębiorstwa rozleglejsze i racyonalniejsze. 


Jeżeli gdzie w pośród małych kilka, kilkanaście lub kilkadziesiąt sążni kwadratowych 
wynoszących kawałków gruntu należacych do rozmaitych właścicieli, z którymi w danym razie 
przedsiębiorca osobne zawierać musi umowy — jeżeli w ogóle są sktonnymi do ich zawarcia — 
znajdzie się kawałek większy w ręku tegoż samego właściciela — ma tenże w pierwszym rzędzie 
interes nie wypuszczania większej przestrzeni przedsiębiorcy, albowiem dadzą się w razie wy- 
krycia skarbów znaczniejszych uzyskuć warunki korzystniejsze i ulokować obok siebie liczne, 
konkurujące z sobą przedsiębiorstwa, a obok ustawy wymagającej już zgóry pewnej przestrzeni 
minimalnej dla kopalni, stwarza stan anormalny i zgubny dla wszystkich sąsiednich przedsię- 
biorstw, jak to następnie się okaże. 


Przy tem wszystkiem bywa częstokroć niemożliwem prowadzenie robót górniczych 
z powodu naturalnego położenia kopalni w tych naprzykład wypadkach, kiedy przypływ 
wód nastręcza trudności nie do pokonania. Zachodzić może wówczas potrzeba odprowadzenia 
wody wydobytej przez grunt obcy, lub założenia środków wydobywania jej na gruncie obcym, 
tak zwanej budowy pomocniczej, W jednym i drugim wypadku leży w interesie właściciela 
gruntu lub kopalni, nie pozwolić na te urządzenia, jeżeli u niego nie zachodzi ich potrzeba a 
przeciwnie takowe do rozwoju sąsiedniego przedsiębiorstwa przyczynić się mogą. W ogóle brak 
postanowień prawnych zastosowanych do właściwości przemysłu naftowego — przeszkadza nie 
tylko powstawaniu przedsiębiorstw nowych, lecz tamuje rozwój już istniejących w każdej mierze 
i dotyka bezpośrednio ich stony ekonomicznej, 
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Jak już bowiem nadmieniliśmy, lokują sie przedsiębiorstwa naftowe w nader małem 
od siebie oddaleniu na gruncie tego samego lub kilku sąsiednich właścicieli. Przestrzenie za- 
jete przez pojedyńcze przedsiębiorstwa, ograniczają się częstokroć na jeden szyb (zwany na 
przykład w Borysławiu zakopem), a kiedy w jednym szybie dostanie się ropy lub wosku, rozpo- 
czynają sąsiedni przedsiębiorcy z nim i pomiędzy sobą wyścigi o spieszniejsze dojście do pokładu 
ropodajnego. 

Nie idzie już wtedy o trwałą budowę szybu lub chodnika podziemnego — nie idzie 
wiele o bezpieczeństwo zatrudnionego robotnika — zależy tylko na zyskaniu na czasie, albowiem 
w niejednym razie płyn zapełniający pokład piaskowca przesiąknie w tę lub ową stronę, wosk 
zaś wypchną gazy z zrobioną przez budowę szybu próźnię, lub przynajmniej da się takowy 
wyzyskać za pomocą chodnika podziemnego w odkrytej już głębokości i mierze. 

Postępowanie takie jest ze wszech miar nieekonomicznem i tak: 

w pierwszy rzędzie naraża przedsiębiorcę na koszta powtórnej budowy (nowego 
ocembrowania) szybu, równające się prawie kosztom budowy szybu nowego przy 
zmarnowaniu pracy ludzi, czasu i kapitału, kiedy celem odkrycia nowego pokładu 
szyb taki dalej pogłębić wypadnie — a te same trudności zachodzą przy rozwiercaniu 
otworu świdrowego pierwotnie o małym diametrze; — w drugim rzędzie wydobywa 
się nafta i wosk ziemny zamiast jednym szybem a więc kosztem jednorazowym, kil- 
koma lub kiłkunastoma szybami lub otworami świdrowemi na tymże samym pokładzie 
a więc kosztem powtórzonym tyle jaży, ile szybów a względnie otworów świdrowych 
obok siebie założono. 

Dzieje się więc w ten sposób, iż kosztów wyłożonych nie pokryje dobytek i następuje 
upadek wszystkich tych przedsiębiorstw (jak w Płowcach pod Sanokiem). 

Po trzecie nadweręża się przez nieprawidłową i nietrwałą budowę cały teren kopal- 
niany, podziurawiony na wszystkie strony a skutkiem tego naraża się nietylko na niebezpie- 
czeństwo zatrudnionych pod ziemią robotników, — i wyłożony dotąd kapitał, — lecz nadto staje 
Się z czasem wszelka dalsza odbudowa minerałów wprost niemożliwą. 

I tak spostrzegać się daje już dziś znaczne zaklęśnięcie całej kopalni wosku w Bo- 
rysławiu (Nowy Świat), — wszystkie budynki na powierzchni wyszły z linii poziomej, w jakiej 
pierwotnie były wystawione i trzeba tylko według zdania ludzi fachowych jakiegokolwiek wstrzą- 
śnienia na przykład przy eksplozyi — która wobec gazów przy zetknięciu się przypadkowem 
z płomieniem jest łatwo możliwą, — aby może cała kopalnia ta jedyna w swym rodzaju legła 
w gruzy, wykluczając raz na zawsze możność założenia w temże miejscu nowej kopalni dla 
dalszego wyzyskania ogromnych skarbów tego minerału. 

Nikt nie zdoła przedstawić sobie grozy takiego wypadku i rozmiaru nieszczęścia, 
jakie tu tak dla życia zatrudnionych w kopalniach ludzi i mienia powstać by mogło! 

À. przeciez nie ma dotąd ścisłego nad robotami temi nadzoru i kierunku a ustano- 
wiony tamże inspektorat nie ma ani dość siły ani władzy, aby ładu i karności przestrzegać. 


III. 


Brak postanowień policyjnych w ustawie przemysłowej, której podlegają kopalnie nafty 
i wosku zarówno z kamieniołomami, wapniarniami i t. d. — usiłowały władze rządowe a szczególnie 
c. k. Namiestnictwo zastąpić pojedyńczemi od czasu do czasu wydawanemi rozporządzeniami. 


Nie wchodzimy w rozbiór i ocenienie tych rozporządzeń, dotyczących sposobu prowa- 
dzenia robót i budowy szybów, — środków ostrożności przy spuszczaniu pod ziemię i pobytu 
tamże robotników, —- odległości szybów od siebie i czynności władzy powiatowej przy ich wyzna- 
czaniu, — zaznaczymy tu jednak, iż żadne rozporządzenie nie wymaga od przedsiębiorcy przed- 
łożenia planu budowy kopałni, zbadania i zatwierdzenia takowego przez władzę i powierzenia 
jego wykonania ludziom fachowo uzdolnionym. 


Jeżeli wymagają ustawy przedłożenia planu budowy na powierzchni przedsięwziąć 
się mającej — władzy właściwej, ocenienia tego planu pod względem policyjnym, przesłuchania 
sąsiadów i t. d. — o ileż więcej należałoby baczyć na plan budowy podziemnej, jej stosowność 
i trwałość ze względu na różnorodne właściwości pokładów ziemnych, a nareszcie na uzdolnienie 
osoby, która ową budowę ma wykonać? — O ile więcej potrzeba tu czujności władzy, aby plan 
ten ściśle i z zachowaniem wszelkich środków ostrożności był wykonanym ? 


Czyż nie dałyby się natenczas uchylić smutne wypadki w kopalniach i wkraczania 
w teren obcy ? 

Nie możemy tu także pominąć, iż ogólna ustawa służbowa i przemysłowa (w dziale 
o pomocnikach przemysłowych) nie wystarczą o określenia stosunku pomiędzy przedsiębiorcą 
górniczym a robotnikiem, a brak zastosowanej do właściwości przedsiębiorstwa ustawy naraża 
obie strony na liczne straty i nadużycia. 


IV. 


Przekroezylibyámy nasze dzisiejsze zadanie, gdybyśmy chcieli szczegółowo wyliczać 
wszelkie ujemne stosunki i trudności, z któremi przemysł naftowy ma do walezenia w dzisiej- 
szym swym stanie, podnieść jednakże jeszcze winniśmy, iż 

sposób i warunki eksploatacyi nafty i wosku z głębi ziemi są zupełnie odmienne 
od kopalni gliny, wapna, kamieni i t. p., znajdujących się na powierzchni ziemi lub 
przynajmniej nie głęboko pod nią, — nie mogą przeto podlegać niedostatecznym nader 
przepisom dotyczącym ustawy przemysłowej; — 


iż właśnie z tego powoda nie można przedsiębiorstwa, mającego na celu wydo- 
bywanie minerałów tych z łona ziemi, uważać za przemysł fabryczny, i obciążać go 
tymże samym jak dystylarnie lub inne zakłady fabryczne, podatkiem, jak się to 
dziś dzieje; — 

iż przedsiębiorstwa krajowe mają dziś do walezenia z konkurencyą nafty amery- 
kahskiej, wołoskiej i poczynającą wchodzić tu i ówdzie naftą kaukaska i nadkaspijską ; — 


a skoro minerały wspomniane stały się obecnie przedmiotem codziennej potrzeby 
ogółu a środkiem do życia i dobrobytu całych okolic kraju, należałoby dać mu taką 
podstawę prawną, aby się mógł należycie i w jak najkrótszym rozwinąć czasie i stać 
się zdolnym do podjęcia walki z produktem zagranicznym. — Podstawę zaś prawną 
może stworzyć tylko taka ustawa, któraby odpowiadała naturze i potrzebom przed- 
siębiorstwa naftowego i zawierała przedewszystkiem wszelkie wymogi ustawy gór- 
niczej, zachowała się wszelakoż z opinią kraju i stosunkami, które do dziś dnia się 
wyrobiły, i tak 

1) powinnyby tereny ropodajne przystępnemi być każdemu, kto przedsiębiorstwem nafto- 
wem zajmować się chce; — należałoby 
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2) ustanowić pewną minimalną i maxymalną przestrzeń gruntu dla każdego pola nafto- 
wego, postawić je niezawiśle od własności powierzchni gruntu i utworzyć dlań ciało 
hipoteczne w księgach na ten cel zaprowadzonych, 

3) postawić warunek powierzenia robót górniczych ludziom fachowo uzdolnionym i usta- 
nowić ścisły nadzór nad ich wykonaniem, — 

4) uregulować stosunek służbowy pomiędzy właścicielem kopalni a robotnikiem, zapro- 
wadzić przytem zakłady kasy bratniej i t. p. — 


Ad 1. 


Urzeczy wistniając zasady te w przedłożonym projekcie, wymagamy w$. 1. dozwolenia 
każdemu zajmować się przedsiębiorstwem naftowem na obranych przez się miejscach z wyjątkiem 
przeznaczonych do użytku publicznego lub prywatnego według normy §. 2, i tworzenia spółek 
i stowarzyszeń w każdej prawnej formie ($. 50). 

Zastrzegamy atoli właścicielowi gruntu prawo pierwszeństwa do wydobywania mine- 
rałów w Swym gruncie pod warunkami w §. 3. ustanowionemi, w którym to razie występuje ów 
właściciel w charakterze przedsiębiorcy a więc zastosować się ma do wszelkich postanowień 
ustawy niniejszej. 


Ad 2. 


Poruszyliśmy powyżej szkodliwe skutki rozdrobnienia przedsiębiorstw, lokujących się 
w nader małem od siebie oddalenin, a chcąc tymże na przyszłość zapobiedz, uważamy oznaczenie 
minimalnej przestrzeni — zwanej polem naftowem — za niezbędne, aby się przedsiębiorstwa 
trwale i racyonalnie mogły rozwijać i bez przeszkód wyzyskać rezultat pracy i poczynionych 
wkładów. 

Chcąc jednakże z drugiej strony zapewnić wyzyskiwanie minerałów dla dobra ogółu 
w jak największej mierze i zapobiedz, aby przy zajęciu nader wielkich terenów znaczniejsze 
przestrzenie nie leżały odłogiem, coby się równało zamknięciu pól na niekorzyść rzetelnych 
przedsiębiorców, ustanawiamy także maximum jednego pola naftowego ($. 8) i minimum robót 
w każdem polu ($. 39 i nast.) pod rygorami $. 120. 

Szanując jednakże prawa dotąd nabyte, zastrzegamy nietykalność kopalni istniejących 
i przyznajemy im prawo bytu bez względu na przestrzeń jaką zajmują, w postanowieniach 
przejściowych. 

Wyjątek ten na korzyść dzisiejszych kopalni stoi wprawdzie w sprzeczności z wytkniętym 
celem, zaprowadzenia ładu i zapobieżenia stosunkom  nieekonomieznym, powyżej poruszonym, 
uwzględnić jednakże musimy, iż kopalnie te reprezentują znaczną wartość, iż takowe pochłonęły 
już znaczne sumy, a zamknięcie pojedynczych szybów byłoby połączonem z ruiną wielu przedsię- 
biorców i sprowadziłoby zastój w produkcyi na czas dłuższy ze szkodą ogółu. 


Możnaby wprawdzie przez wymóg stanowczy minimalnej przestrzeni zniewolić małe 
przedsiębiorstwa do formowania spółek, lecz tym środkiem posprzęgałoby się częstokroć ludzi 
wcale rozmaitych wyobrażeń i dążności a co ważniejsza, nie zdołalibyśmy wynaleść sposobu do 
oszacowania wartości pojedyńczych, w jedną całość połączyć się mających zakładów a dywergu- 
jących w tej mierze ze względu na wybór miejsca i jakość roboty od zera do kroci. 


Przedsiębiorstwa te drobne będą zresztą, częścią z powodu górniezo - technicznych 
trudnosei w dalszem pogłębianiu, częścią dla braku sit materyalnych, w niedtngim czasie zanie- 
chanemi i przejdą drogą ugodową w ręce sąsiednich, silniejszych w środki materyalne i intel- 
lektualne przedsiębiorców i ureguluje się stan wyjątkowy w czasie niedługim po myśli ustawy bez 
przymusu i krzywdy pojedyńczych osób, skutkiem naturalnego przebiegu rzeczy. 


Postawiliśmy dalej zasadę, iż należy uczynić przedsiębiorstwa naftowe niezawisłemi 
od własności gruniu, a do tego zniewalają nas oprócz powyżej wspomnionych uwag, następujące 
doświadczenia : 


Przedsiębiorstwa naftowe są dziś już nader kosztowne i stają się niemi coraz to 
bardziej w miarę coraz większych głębokości szybów lub otworów świdrowych. Rentowność 
kopalni nie da się w braku pewników geologicznych przewidzieć, a tem mniej ściśle obliczyć 
i załeży raz od kosztów rozkrycia pokładu, od ilości dobytku i jego trwałości, drugi raz od 
ceny kazdoezesnej minerału, niezależnej od stosunków produkcyi krajowej, reguluje ją bowiem 
produkt zagraniczny a przedewszystkiem amerykański, pojawiający się tamże nadzwyczaj obficie 
iw pokładach iatwych do pokonania. Koszta rozkrycia pokładów u nas wynoszą częstokroć 
ogromne sumy, nie stojące w żadnym stosunku do wartości powierzchni gruntu, która pod budowę 
górniczą bywa zajętą; mimo to stanowi taż powierzchnia w ustroju dzisiejszym rzecz główną, 
a budowa górnicza rzecz podrzędną, a praca i kapitał wyłożony na los szczęścia nie ma żadnego 
bezpieczeństwa, skoro los kopalni zawisłym jest od stosunków przypadkowych dotyczącego 
właściciela powierzchni gruntu, zaś zapisanie praw przedsiębiorstwa w stanie biernym realności, 
nie daje ani pewności posiadania i bezpieczeństwa kapitałowi, ani też podstawy dla kredytu. 


Pewności tej nie da się stworzyć inną drogą, jak oddzieleniem własności kopalni od 
własności powierzchni i utworzeniem dla nich osobnych ksiąg naftowych na wzór księgi lenniczej, 
istniejącej dla innych przedsiębiorstw górniczych ($. 19, 20). 


Napotykamy tu jednak na ogromną trudność pod względem wywłaszczenia, tak co do 
powierzchni, jak niemniej co do skarbów podziemnych, któremi dotąd właściciel rozporządzać 
ma prawo. 


Sama zasada wywłaszczenia nie jest obcą społeczeństwn naszemu, znajdujemy ją 
w rozmaitych ustawach, kiedy idzie o utworzenie linij komunikacyjnych mających służyć ogółowi 
a choćby przedsiębiorcy prywatnemu, zużytkowującemu lepiej bogactwo natury na korzyść ogółu, 
jak to wypowiadają ustawy kolejowe, ustawy górnicze, ustawa wodna krajowa i t. p. 


Rozchodziłoby się tyłko o słuszną podstawę wywłaszczenia, mocą której właściciel 
gruntu miałby być wynagrodzonym: a) za ubytek użytku powierzchni i jej deteryoracyę, b) za 
minerały w jego gruncie się znajdujące. 


ad a) Wynagrodzenie za ubytek powierzchni i użytku z niej ustanawiamy ($. 59) w stosunku 
300 krotnym do opłacanego w dotyczącej przestrzni podatku, lub według szącunku, 
stosowie do wyboru stron interesowanych, zaś 


ad b) co do wynagrodzenia za minerały przez kogoś obcego wyzyskiwane, przypuszczamy 
właściciela gruntu do udziału w produktach ziemnych w stosunku 5^"/, ($. 51) który 
to udział właściciel a względnie właściciele gruntu, — w ostatnim razie według miary 
rozległości budowy podziemnej — pobierać mają bez najmniejszego ryzyka po ich 
stronie, gdyż za ubytek użytku powierzchni są już wynagrodzeni, i w tym tylko razie, 
kiedy właściciel sam ze względu na ryzykowność przedsiębiorstwa lub z innej przy- 
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tżyny nie chce lúb nie może minerałów wydobywać, co mu według $. 3. przed i z wyla- 

czeniem każdego innego przedsiębiorcy jest dozwolonem. 

I utrzymujemy, iż udział w tej wysokości według miary stosunków dzisiejszych 
pomiędzy przedsiębiorcami a właścicielami gruntu praktykowanych, jest wcale odpowiednim 
a w niejednym razie nawet bardzo sowitym. 

Względy ekonomiczne kopalni pojedynczych zniewałają nas nadto dozwolić służebnictw 
na obcych a po za polem nafiowem leżących gruntach tak wolnych, to jest pod kopalnię nie 
zajętych, jak niemniej w obcych polach naftowych, a to na rzecz zakładów umożliwiających lub 
przynajmniej ułatwiających popęd pomienionych kopalni, jako to: ścieżek, dróg, ścieków, kanałów 
i budowy pomocniczej (Hilfsbaue) ($. 51 i nast), rozciągając i tu modłę wynagrodzenia powyżej 
postanowioną i uwzględniając rzeczywistą takich zakładów potrzebę, o której decydować ma 
w danym razie władza. 

W myśl wypowiedzianych tu zasad, określamy sposób nabycia kopalni $$. 3—18, 
szanując ile możności prawa i interesa osób trzecich, a inne z nabyciem własności połączone 
prawa i obowiązki w $$. 19— 49. — Rozdział II. (S. 35 i nast.) stanowi o połączeniu, podziale 
i wymianie własności górniczej; -—Rozdział IV. o stosunkach prawnych właścicieli kopalni z wła- 
ścicielem gruntu, o obowiązku wynagrodzenia szkód ($$. 62 do 65) o stosunku kopalni do środków 
komunikacyjnych publicznych ($. 65 i nast.) które to postanowienia zgodne są z ustawami w tej 
mierze dla innych przedsiębiorstw górniczych obowiązującemi. 


Ad 3. 


Nafta i wosk ziemny wydobywają się, jak to nadmieniliśmy, częścią studniami i chodni- 
kami podziemnemi, częścią otworami $widrowemi. 

Studnie te czyli szyby, sięgają obecnie już do 160 i więcej metrów w głąb ziemi 

do nich zjeżdżać muszą codziennie i tamże pracować po kilka lub kilkanaście godzin robotnicy, 
częstokroć bez Światła lub przy mdłem świetle lampki bezpieczeństwa, którą to ostrożność naka- 
zują nam łatwo eksplodujące gazy, w pokładach watłych łupków lub piaskowców, rozkladajacych 
się skutkiem przystępu powietrza. 

Czyż pozwala uczucie ludzkości, aby ci ludzie nie mieli nad sobą przy wykonaniu tej 
pracy opieki prawa, by życie ich i mienie, a nadto często istnienie rodziny zależało od chciwego 
zysku lub niedbałego przedsiębiorcy a względnie dozorcy? Czy można dozór ten pozostawić 
urzędom gminnym, nie interesującym się bynajmniej tą sprawą i nie mającym potrzebnego 
uzdolnienia do ocenienia miary bezpieczeństwa robót górniczych ? 

Odpowiedzi na to pytanie dostarcza nam dzieło śp. Edwarda Windakiewicza, wyka- 
zujące na podstawie dat urzędowych o 5:5"/, więcej wypadków śmierci w kopalniach nafty, niż 
w kopalniach innych minerałów zastrzeżonych w Galicyi, przyczem jednak zauważyć musimy, 
iż data te nie są zgodne z rzeczywistością i przedstawiłyby się przy dokładnem zbadaniu 
w jaskrawszem o wiele świetle. 

W loieznej konsekwencyi zasady wydania odrębnej ustawy krajowej, proponujemy więc 
(w Rozd. X. $.122), by Wydział krajowy stworzył urzęda górnicze krajowe, któreby w pewnych 
okręgach wykonywały nadzór nad kopalniami nafty, jaki wykonują c. k. komisarze górniczy 
w kopalniach minerałów zastrzeżonych, aby zaś nie tworzyć zbytniej liczby instancyi, posta- 
nawiamy, aby drugą i ostatnią instancyą był sam Wydział krajowy, który w celu wykonywania 
tych atrybucyj, przydzieli sobie potrzebnego fachowego referenta. 


Lecz doświadczenie wykazuje, iż postanowienia te byłyby illuzorycznemi, gdyby nie 
powierzono robót kopalnianych, a raczej ich kierunku i nadzoru ludziom fachowo - uzdolnionym 
i dla tego postanawiamy Sfem 45, iz nikt nie może kierować robotami i przyjąć za nie odpowie- 
dzialności, kto nie wykaże się posiadaniem odpowiedniej kwalifikacyi, o której orzeka Wydział 
krajowy. 

Ustanowienie fachowych i odpowiedzialnych kierowników w kopalniach, poddawanie 
aprobacie inspektorów okręgowych planu odbudowy ($. 40), obowiązek regularnego uwidocznia- 
nia na mapach robót kopalnianych ($. 44), nareszcie prawo inspektorów okręgowych, nakładania 
wysokich grzywien za niedopełnienie wydanych rozporządzeń lub za przekroczenie ustaw, dają, 
możność, a ścisłe wykonanie postanowień odnośnych da rękojmię bezpiecznego dla osób i mienia 
prowadzenia nadal przedsiębiorstw, i zapobieże częstym dziś wkraczaniom w teren obey w cho- 
dnikach podziemnych bez nadzoru i kontroli prowadzonych. 

Jeżeli jednak pokładamy wielkie nadzieje uregulowania prse tego na oddaniu 
przedsiębiorstw pod dozór technicznie i montanistycznie ukwalifikowanych urzędów i kierowni- 
ków, nie mogliśmy uznać za odpowiednie, postawić inspektorów jako pierwszą instancyę władzy 
we wszystkich sprawach przemysłu dotyczących i rozróżniamy sprawy policyi górniczo-techniczej, 
stanowiący niezaprzeczenie zakres działania inspektorów—-od spraw administracyjnych, i prywatno- 
prawnych, w których przychodzi orzekać o własności, stosunku z właścicielem gruntu, ważności 
kontraktów itp. i proponujemy w myśl przewodniej zasady poddania tych spraw orzeczeniu 
w instancyi pierwszej Wydziału powiatowego, w drugiej Wydziału krajowego, z wyjątkiem 
spraw wywłaszczenia gruntów, przyczem współdziałać mają władze polityczne, i przekroczeń 
należących ściśle do zakresu działania c. k. Sądów dla spraw karnych. 


Ad 4. 


Ze względu na właściwości robót górniczych, połączonych w każdym razie mimo 
wszelkich ostrożności z niebezpieczeństwem, normujemy stosunek pomiędzy właścicielem kopalni 
a robotnikiem w Roz. V. ($. 67 i nast.) i wzajemne ich prawa i obowiązki, — zaś w Rozdz. VII. 
(8. 86 i nast.) umieszczamy przepisy 0 stowarzyszeniach wzajemnego wsparcia jako to: kas 
bratnich i pomocy lekarskiej, do których także właściciel kopalni przyczyniać się ma ($. 94), 
poddając je nadzorowi inspektorów okręgowych i utrzymujemy, iż zaprowadzenie takich zakła- 
dów więcej zrobi dobrego dla pracującej w kopalniach ludności, niż teraźniejsze prawo własności 
nafty na ich gruntach, z którego niestety tak mało z nich odniosło prawdziwych korzyści, 
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Rozdział I. 


O nabywaniu nafly na własność, 


Bey 


§. 2. 


Poszukiwanie nafty, wosku ziemnego i innych żywie na ich 
naturalnych pokładach i ich wydobywanie, dozwolone jest każdemu 
w obrębie przepisów tej ustawy, 


Na miejscach publicznych, drogach, kolejach żelaznych, tamach 
wodnych i cmentarzach, poszukiwanie i wydobywanie w $. 1. 
wymienionych minerałów bezwarunkowo jest wzbronione. 

Na innych miejscach poszukiwanie i wydobywanie ma być 
wzbronione, jeżeli temu sprzeciwiają się ważne względy publiczne, 
Pod budynkami i w promieniu około nich do 20 metrów, w zam- 
kniętych ogrodach i dziedzińeach niedozwolonem jest poszukiwa- 
nie i wydobywanie tych minerałów, chyba tylko za wyraznem 
zezwoleniem właściciela. 

n 
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$. 6. 


$. 7. 


Podanie o nadanie pola naftowego ma być wniesione pisemnie do 
inspektoratu okręgowego, który w przeciągu dni ośmiu zawiadomi 
o tem właściciela a względnie właścicieli gruntów pod kopalnię 
zająć się mających, lub ich prawonabywców z wezwaniem, aby 
w inspektoracie w przeciągu dni 30tu od doręczenia wezwania 
oświadczyli, czyli z przysługującego im prawa pierwszeństwa do 
poszukiwania i wydobywania wspomnionych minerałów na swym 
gruncie korzystać zamierzają. W razie powzięcia takiego zamiaru 
obowiązani są właściciełe gruntu, bądź to z osobna bądź zbio- 
rowo, wnieść podanie o udzielenie im nadania lenniczego na ko- 
palnię nafty na gruntach własnych i uczynić zadość wymogom 
niniejszej ustawy. 


Podanie o nadanie pola naftowego ma zawierać: 

1. imię, nazwisko i miejsce zamieszkania ubiegającego się 
lub jego pełnomocnika, jeżeli takowy ma być ustanowiony ; 

2. opis i dokładne oznaczenie punktu, z którego pole naftowe 
ma być odmierzone, a to według odległości i kierunku od dwóch 
stałych i łatwo odszukać się dających punktów naturalnych ; 


3. opis położenia granie i rozmiaru w metrach kwadra- 
towych żądanego pola naftowego ; 

4. nazwę temu polu nadać się mającą i oświadczenie, czy ta- 
kowe ma być w księgach naftowych zapisane lub do już istuie- 
jącego pola dopisane. 

Jeżeli podanie nie zawiera któregokolwiek z wspomnionych 
szczegółów, lub w razie ustanowienia pełnomocnika nie dołączono 
potrzebnego pełnomocnictwa, a ubiegający się do dni l4tu nie 
uzupełni podania w sposób przez inspektorat wskazany, natenczas 
uważa się takowe za niebyłe. 


Do podania o nadanie pola naftowego ma być dołączona mapa we- 
dług rozmiaru katastralnego z oznaczeniem punktu do wymiaru 
pola służyć mającego, granie pela, przedmiotów na powierzchni 
do orientowania się służących i merydjanu. Mapę tę wnieść należy 
najpóźniej na dni 8 przed oględzinami na miejscu odbyć się mają- 
cemi, celem zbadania dopuszczalności żądanego nadania, W razie 
uchybienia temu przepisowi, traci podanie swą ważność. 


Do terminu oględzin miejscowych i podczas tychże, wolno ubiega- 
jącemu się zmienić położenie i rozmiar żądanego pola w obrębie 
granie w podaniu wskazanych 


Własność kopalni nadaje się na pola rozgraniczone liniami pro- 
stemi na powierzchni. a płaszczyznami pionowemi w głąb ziemi, 
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Ubiegajaey się o nadanie pola naftowego, ma prawo żądać pola 
o powierzchni od 2500 metrów kwadratowych do 10 hektarów, 
W tej rozległości może mieć pole jakąkolwiek formę, odpowiednią 
postanowieniom Sfu 7. 

Jednakże punkt, z którego pole ma być wymierzonem, leżeć 
musi wewnątrz pola i być oddalonym od każdego punktu granicy 
najmniej 25 metrów; nadto nie mogą dwa punkta linii granicznej 
nad 500 metrów od siebie być oddalone, 


Między kilku ubiegającymi się o nadanie, przysłuża prawo pierw- 
szeństwa do rozłożenia pola naftowego temu, którego podanie 
pierwej do inspektoratu wniesione zostało, 


Jeżeli się kilku ubiega o to samo pole, a wszyscy wnieśli podania 
tego samego dnia i nie mogą zgodzić się na rozdział pola, otrzy- 
mają takowe wspólnie. 


Każde nadanie poprzedzić musi ogłoszenie publiczne o żądaniu 
nadania i oględziny na miejscu w celu zbadania dopuszczalności 
nadania, szczególnie ze względu na prawa dawniejsze i interesa 
publiczne. 


Po dokonaniu oględzin, inspektor wyda orzeczenie o dopuszezalności 
żądanego nadania i zawiadomi o tem wszystkie strony intereso- 
wane według przepisów o postępowaniu sądowem. 


Jeżeli nadaniu stoją na przeszkodzie spory o prawa prywatne, to 
takowe do drogi prawa odesłać należy. 


Aż do rozstrzygnięcia takich sporów, wstrzymać się należy z wy- 
daniem orzeczenia o nadaniu; inspektorat jednakże wyznaczyć ma 
stronie podnoszącej zarzuty, nieprzekraczalny termin trzymiesięczny 
do wniesienia skargi w sądzie właściwym i do wykazania, że skarga 
wniesioną została. 

Jeżeli strona nie skorzysta z tego terminu, wydać należy 
orzeczenie na wniesione podanie bez względu na jej pretensye. 


Jeżeli nadanie zaraz a względnie po usunięciu zachodzących 
przeszkód ($. 18. 14) uznane zostało za dopuszczalne, i orzeczenie 
wydane w tej mierze stało się prawomocnem, wyda akt nadania 
Wydział powiatowy tego powiatu politycznego, w którym znaj- 
duje się kopalnia. 


Na podstawie aktu nadania przedsięweźmie inspektorat z urzędu 
odgraniczenie pola naftowego za pomocą słupków kamiennych, 
w tym celu przez interesowanego dostarczyć się mających. 

* 


$. 20. 


g. 21. 


g. 22, 


Do odgraniczenia pola naftowego lub odnowienia granie, zawe- 
zwani będą oprócz właściciela nadanego pola, zastępcy pól gra- 
niczących i posiadacze tych gruntów, na których graniczniki mają 
się umieścić, 

Posiadacz gruntu obowiązany jest zezwolić na wstęp na swój 
grunt i na umieszczenie w nim kamieni granicznych za zupełnem 
wynagrodzeniem szkody przy tej czynności mu wyrządzonej. 


Koszta odgraniczenia ponosi ubiegający się o nadanie, koszta 
odnowienia granie ten, który tego zażądał, 


Rozdział II 


0 własności kopalni. 


Dział A. 


O własności kopalni w ogólności. 


Własność kopalni nafty (oleju ziemnego), wosku ziemnego i in- 
nych żywie na nadaniu oparta, należy do rzeczy nieruchomych 
i stanowi przedmiot wpisu do ksiąg naftowych, który według wy- 
boru nabywcy albo oddzielnie, albo przez dopisanie do już za- 
pisanej własności może być dokonany, 


Właściciel kopalni nabywa przez nadanie wyłączne prawo poszu- 
kiwania i wydobywania na swojem polu nafty, wosku ziemnego i 
wszystkich w tych samych pokładach znajdujących się żywic. 


Właściciel kopalni ma prawo używać minerałów w tej ustawie 
niewymienionych, a przy prowadzeniu robót wydobytych na cele 
swego przedsiębiorstwa, bez obowiązku wynagrodzenia właściciela 
gruntu. 

O ile właściciel kopalni tych minerałów nie zużyje, obowią- 
zany jest wydać je na żądanie właścicielowi gruntu lub osobom 
z innego tytułu uprawnionym za zwrotem kosztów odkrycia i wy- 
dobycia. 


Właściciel kopalni jest uprawniony : 

1. zakładać na powierzchni ziemi i pod ziemią urządzenia 
i budowle, potrzebue do dalszego odkrywania i wydobywania mine- 
rałów ta ustawą objętych; 

2. zakładać i w ruchu utrzymywać urządzenia potrzebne do 
przerabiania produktów kopalnianych, w szezególności destylarnie 
i rafinerye ; 
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3. zakładać środki komunikacyjne, potrzebne do ruchu kopal- 
nianego ; 

4. stawiać budynki w celu umieszczenia osób w przedsię- 
biorstwie zatrudnionych przy zachowaniu obowiązujących ustaw 
i przepisów ; 

5. dostarczać swym robotnikom środków do życia potrzebnych, 
jednakże bez zarobku przemysłowego; 


6. żądać odstąpienia gruntu do celów kopalni potrzebnego, 
wedle przepisów wyszezególnionyeh w odnośnym rozdziale, 


Właściciel kopalni ma prawo w celu korzystniejszego prowadzenia 
swej kopalni, zakładać budowle pomocnicze w otwartem polu i 
na gruntach innych właścicieli kopalni, o ile to ich kopalniom 
nie przeszkadza ani szkodzi. 


Jeżeli właściciel kopalni, na którego polu budowla pomocnicza ma 
być postawiona, sprzeciwia się tejże, to spór rozstrzygać ma Wy- 
dział powiatowy. 


Jeżeli budowla pomocnicza ma być postawiona na polu innego 
właściciela kopalni, to uprawniony do budowy wynagrodzić ma 
wszelką szkodę, która tej kopalni przez postawienie budowli wy- 
rządzona została. 


Uzyskane w polu otwartem przy postawieniu pomocniczej budowli 
minerały tą ustawą objęte, uważane będą za część dobytku kopalni 
uprawnionej do budowy pomocniczej. 

Jeżeli zaś te minerały wydobyte będą w polu innego właści- 

ciela kopalni, to oddane być mają temuż na żądanie bez żadnego 
wynagrodzenia, 
Budowla pomocnicza stanowi przynależność uprawnionej kopalni, 
względnie uprawnionych kopalń, jeżeli właściciele dwóch lub 
kilku kopalń połączyli się w celu wykonania pomocniczej budowli, 
a nie ułożyli się inaczej. 

Po wykończeniu budowla ta wpisaną zostanie do księgi naftowej. 


Za przynależność kopalni każdej, uważa się szczególnie znajdu- 
jące się w tejże do jej ruchu przeznaczone zwierzęta, machiny, 
narzędzia i sprzęty, jak niemniej destylarnie, znajdujące się tamże 
zapasy materyałów przygotowanych i surowych i nie przerobione 
jeszcze produkta kopalni. Co do tych przedmiotów egzekucya od- 
dzielnie nie może być prowadzona. 


Właścicielowi kopalni wolno połączyć z kopalnią w jedną całość tabu- 
larną budowle, warsztaty i inne na powierzchni znajdujące się re- 
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alności, pośrednio lub bezpośrednio do ruchu kopalni służące, 
jeżeli temu połączeniu nie stoją na przeszkodzie istniejące w księ- 
gach publicznych wpisy lub osobne przepisy. 

Przeznaczenie takich realności dla kopalń ma być wpisane 
do księgi naftowej, niemniej zanotowane w księgach gruntowych 
i innych księgach publicznych, jeżeli tam są już wpisane. 

Jeżeli na realnościach znajdują się ciężary zahipotekowane, 
natenczas połączenie ich z kopalnią może nastąpić tylko za zezwo- 
leniem wierzycieli hipotecznych. 


Na żadnej, z kopalnią hipotecznie $. 29. połączonej realności, jak 
długo trwa to połączenie, nie może być dokonany wpis eo do 
stann posiadania lub ciężarów w księgach gruntowych lub iunych 
księgach publicznych, gdzie realność ta się znajduje. Wpisy 
w księdze naftowej dokonane, obejmują także realności na po- 
wierzchni się znajdujące, do kopalni przyłączone. 


Skoro ustaje przeznaczenie tych realności dla kopalni, prze lsię- 
wziętem być musi oddzielenie ich od kopalni w księdze naftowej 
i przeniesienie ich wraz z zapisanymi na nich ciężarami do tej 
publicznej księgi, do której właściwie należeć mają. 


O każdej zmianie posiadania obowiązany jest nabywca, chociażby 
wpis jego posiadania do księgi naftowej natychmiast nie mógł 
być przedsięwzięty, zawiadomić w przeciągu czterech tygodni od 
objęcia kopalni inspektorat okręgowy, przedkładając dokument na- 
bycia w pierwopisie lub odpisie wierzytelnym. Jeżeliby nabywca 
mieszkał za granicą, ma zarazem ustanowić pełnomocnika zamiesz- 
kałego w kraju, 


Właściciel kopalni ma prawo pierwszeństwa w używaniu wody 
przez siebie wydobytej, do ruchu kopalni i połączonych z nią za- 
kładów przerabiajaeyeh produkta lub destylarni, chociażby nawet 
urządził odpływ tej wody na powierzchni. Prawo używania takiej 
wody rozciąga się aż do miejsca, w którem takowa wpada do 
innej stale na powierzchni znajdującej się wody. 


Dopóki właściciel kopalni sam nie używa wody przez siebie z ko- 
palni wydobytej, może Wydział powiatowy zezwolić odwołalnie na 
jej używanie przez inne osoby. Posiadaczom sąsiednich kopalni 
i zakładów przerabiających produkta, służy w tym wypadku 
pierwszeństwo. 
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Mział B. 


O połączeniu, podziale i wymianie. 


Połączenie dwóch lub kilku kopalń w jednę całość podlega za- 
twierdzeniu Wydziału powiatowego. 


Do połączenia potrzebne są następujące warunki: 

1) aby kopalnie bezpośrednio za sobą graniczyły, 

2) aby o połączeniu sporządzony był dokument, 

3) aby przedłożoną została mapa sytuacyjna całego pola w 
dwóch egzemplarzach, 

4) aby podana została nazwa dla połączonej kopalni, 

5) aby w razie, jeżeli na pojedyńczych kopalniach wpisane są 
rozmaite ciężary hipoteczne lub ciężary te same lecz w innym 
porządku, dostarczony został dowód zezwolenia wierzycieli hipo- 
tecznych a w danym razie dowód zawarcia układu z wierzycielami 
co do porządku, w jakim przejść mają ciężary na połączoną ko- 
palnie. 


Wydział powiatowy zbada dopuszczalność żądanego połączenia 
i wyda o tem orzeczenie. 

Jeżeli potwierdzenie udzielone zostało, wydany będzie z po- 
wołaniem pierwotnych nadań, nowy dokument nadania i nastąpi 
sprostowanie księgi naftowej. 

Podział pola naftowego oraz zamiana części pól pomiędzy grani- 
czącemi ze sobą kopalniami, podlega zatwierdzeniu Wydziału po- 
wiatowego. 

Zatwierdzenie udzielane będzie z uwzględnieniem minimum 
przestrzeni, która dla każdej kopalni ma być zachowaną ($. 8) 
i według postępowania wskazanego ŚŚ. 36 i 37. 


Zezwolenie wierzycieli hipotecznych nie jest potrzebnem, jeżeli 
pole naftowe na samoistne pola zostaje podzielone a zapisane na 
niem ciężary łącznie na wszystkich pojedyńczych częściach zabez- 
pieczone będą. 


Dział €. 
O ruchu i zarządzie. 


Właściciel kopalni jest obowiązany, utrzymywać kopalnię w stałym 
ruchu lub przynajmniej prowadzić roboty około odkrycia o tyle, 
aby eo najmniej 20 metrów w głąb ziemi lub w chodnikach pod- 
ziemnych corocznie wynosiły. 


8. 40. 
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Gdyby jednak miejscowe warunki wykazywały potrzebę zmniej- 
szenia robót, może Wydział krajowy na wniosek inspektora okręgo- 
wego zmniejszyć rozmiar rocznie wymaganych robót. 

Odbudowa kopalni tylko według planu prowadzona być może. 
Plan ten będzie przed wykonaniem inspektorowi okręgowemu przed- 
łożony i przez tegoż zbadany. 

Badanie ogranicza się jedynie do względów  górniezo-poli- 
cyjnych. 


Jeżeli inspektor nie podniesie przeciw przedłożonemu planowi za- 
rzutów do dni 30tu od czasu przedłożenia, posiadacz kopalni naby- 
wa upoważnienie do przeprowadzenia planu. 

Gdyby zaś inspektor podniósł jakie zarzuty w terminie po- 
wyższym, natenczas zawezwie przedsiębiorcę lub jego pełnomocnika 
do rozprawy nad zakwestyonowanemi postanowieniami planu. 

Jeżeli w tej drodze nie nastąpi porozumienie, Wydział krajo- 
wy rozstrzygnie, Gzy i z jakiemi zmianami plan przeprowadzony 
być może. 


Postanowienia te mają się stosować przy późniejszych zmianach 
planów odbudowy. 


Gdyby jednak w skutek nadzwyczajnych okoliczności zmiany 
planu stały się bezzwłocznie potrzebnemi, natenczas wystarczy 
doniesienie o nich inspektorowi okręgowemu w przeciągu najbliż- 
szych dni 14tu. 


Jeżeli odbudowanie kopalni prowadzone jest niezgodnie z przedło- 
żonym planem, inspektor jest upoważnion zawiesić roboty. 

Jeżeli prowadzenie robót w skutek nadzwyczajnych okoliez- 
ności natychmiast musi być wstrzymane, obowiązany jest przed- 
siębiorca donieść o tem inspektorowi w przeciągu dni 3. 


Każdy właściciel kopalni jest obowiązany założyć dokładną mapę 
górniczą swych robót podziemnych w 2 egzemplarzach i wpisywać 
w nią regularnie nowe roboty. 

W jakich okresach czasu mapa ma być uzupełnianą, posta- 
nowi w pojedynczych razach inspektor okręgowy. 


Ruch kopalni prowadzony być może tylko pod kierunkiem, nadzo- 
rem i odpowiedzialnością osób, które Wydział krajowy uzdolnionemi 
do tego uzna, 


Posiadacz kopalni wskazać ma inspektorowi osoby, powołane do 
kierownictwa i nadzoru. 
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Jeżeli kopalnią kieruje lub ją nadzoruje osoba, której uzdolnienie 
w tym względzie nie zostało uznane, albo która uznaną została 
za niezdolną, inspektor może zażądać bezzwłocznego jej oddalenia, 
a w razie potrzeby powstrzymać roboty na czas tak długi, dopóki 
nie będzie przyjętą osoba uznana za uzdolnioną. 


Osoby, które objęły kierownictwo i nadzorowanie ruchu, są odpo- 
wiedzialne za zachowanie planów ruchu i przestrzeganie tak posta- 
nowień ustawy, jak i wydanych w granicach tej ustawy przepisów i 
rozporządzeń. 

Obowiązkiem tych kierowników jest także, towarzyszyć oso- 
bom z urzędu zwiedzającym kopalnię i dawać im na żądanie wy- 
jaśnienia o ruchu. 


Posiadacz kopalni jest obowiązany pod osobistą odpow iedzialnością, 
dostarczać powołanym do nadzoru organom zażądanych wykazów 
statystycznych. 


Rozdział III. 


O stosunkach prawnych spólników kopalni. 


g. 50. 


O stosunkach prawnych 
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Jeżeli kopalnia należy do dwóch lub kiłku spólników, to ich sto- 
sunki prawne mogą być uregulowane albo według ogólnych prze- 
pisów o wspólnej własności, albo pod jakąkolwiek prawnie dozwo- 
loną formą stowarzyszenia. W każdym razie obowiązani są przed- 
łożyć inspektorowi dokument, normujący ich stosunki prawne 
w sposób odpowiadający wymogom wpisu w księgę naftową, i 
wskazać pełnomocnika w kraju zamieszkałego. 


Rozdział IV. 


pomiędzy przedsiębiorcami a właścicielami gruntu. 


Dsiał A. 
O odstąpieniu gruntu. 


Posiadacz gruntu obowiązany jest dozwolić przedsiębiorcy użytko- 
wanie gruntu potrzebnego mu do prowadzenia kopalni za odpowied- 
niem wynagrodzeniem. 


2 
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Nadto ma posiadacz gruntu, jeżeli inaczej się nie ugodził, 
prawo do udziału w pobieranin minerałów tą ustawą objętych, a 
w jego gruncie wydobytych w stosunku 59/,. 

Udział w minerałach wydobytych w chodnikach podziemnych 
z gruntu kilku właścicieli, dzieli się pomiędzy nih w stosunku 
do przestrzeni dokonanej odbudowy podziemnej. 


Przedsiębiorca obowiązany jest wypłacać właścicielowi gruntu co- 
rocznie z góry wynagrodzenie za odjęte mu użytkowanie gruntu 
i zwrócić takowy po dokonanem użytkowaniu. 

Jeżeli przez nżytkowanie obniży się wartość gruntu, wynagro- 
dzi przedsiębiorca przy oddaniu tegoż różnicę wartości i dopełnienie 
tego zobowiązania zabezpieczy na żądanie posiadacza gruntu już 
przy odstąpieniu tegoż odpowiednią kaueya. 

Nadto właściciel gruntu jest w tym wypadku uprawniony 
żądać, aby przedsiębiorca zamiast wynagradzać ubytek wartości, 
nabył grunt na własność, 


Jeżeli pewnem jest, że użytkowanie gruntu potrwa dłużej nad trzy 
lata, lub jeżeli użytkowanie trwa dalej po upływie lat trzech, naten- 
czas tak właściciel gruntu jak i przedsiębiorea mogą żądać, aby 
grunt przez przedsiębiorcę na własność nabyty został, 


Jeżeli grunt przez odstąpienie pojedynczych części tak jest na 
części podzielony , że pozostałe części w sposób celowi odpowiedni 
użytkowane być nie mogą, przedsiębiorca jest obowiązany płacić 
na żądanie posiadacza także i za te części roczne wynagrodzenie. — 
Pod tymi samymi warunkami może żądać właściciel gruntu, aby 
przedsiębiorca nabył cały grunt na własność. 


Przy przymusowem odstąpieniu lub nabyciu kawałka gruntu na 
kopalnię, nie wchodzi w rachunek odszkodowania podwyższenie 
wartości, króre co do tego gruntu dopiero w skutek założenia 
kopalui. nastąpiło. 

W razie sprzeciwienia się przedsiębiorcy kopalni, właścicie- 
lowi gruntu nie będzie przyznane osobne wynagrodzenie za nowe 
urządzenia na gruncie lub naprawy, jeżeli z ich natury, ze sposobu 
i czasu wykonania, lub ze zbiegu innych okoliczności okazuje się, 
że wykonane zostały jedynie w zamiarze uzyskania wyższego wy- 
nagrodzenia. W takim razie zastrzeżoną zostaje właścicielowi gruntu 
tylko możność usunięcia własnym kosztem wykonanych urządzeń 
i napraw, 


Odstąpienie gruntu może być odmówione tylko z ważnych wzgle- 
dów na publiczne interesa, 
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Jeżeli strony nie mogą się porozumieć eo do odstąpienia gruntu lub 
wynagrodzenia, Wydział powiatowy zarządzi dochodzenie na miejscu 
przy współudziale władzy politycznej powiatowej i rzeczoznaweów. 


Na podstawie przeprowadzonego dochodzenia wyda Wydział po- 
wiatowy w porozumieniu z polityczną władzą powiatową orzecze- 
nie, czy, w jakich rozmiarach i pod jakimi warunkami posiadacz 
gruntu jest obowiązany do odstąpienia tegoż, lub właściciel ko- 
palni uprawniony do nabycia gruntu na własność. 


Dla oznaczenia wysokości wynagrodzenia za czasowe zajęcie grun- 
tu, odbędzie się oszacowanie przez rzeczoznawców. Jeżeli jednak 
zachodzi wypadek wykupna gruntu, zawiadomi inspektor właści- 
ciela gruntu, iż otrzyma jako wynagrodzenie kwotę równającą się 
300-krotnemu bezpośredniemu podatkowi gruntowemu, jaki z tegoż 
kawałka opłaca. Jeżeliby właściciel takiem wynagrodzeniem nie 
zadowalał się, może żądać oszacowania, co jednakże w 14tu dniach 
od doręczenia zawiadomienia, pisemnie oświadczyć winien. 


Wydział powiatowy zawiadomi o orzeczeniu w sprawie wywła- 
szezenia gruntu nie tylko właścicieli gruntu i kopalni, leez nadto 
także wierzycieli hipotecznych i inne osoby rzeczowe prawa posia- 
dające. 

Przeciw tymczasowemu oznaczeniu wynagrodzenia i kaucyi 
rekurs nie może być wniesiony. Jednakże stronie interesowanej, 
która z tego oznaczenia nie jest zadowoloną, służy droga prawa. 

Droga sądowa nie wstrzymuje objęcia gruntu w posiadanie, 
jeżeli oznaczone wynagrodzenie uprawnionemu uiszezone lub wraz 
z kaucyą do depozytu sądowego złożone zostało, 


Koszta postępowania przy wywłaszczeniu, ponosi w pierwszej instan- 


cyi przedsiębiorca kopalni a w drugiej instancyi strona przegry- 
wajaea. 


Dział B. 


O obowiązku do zwrotu szkód w gruncie wyrządzonych. 


8. 62, 


g. 68, 


Przedsiębiorca kopalni obowiązany jest uiścić właścicielowi gruntu 
odpowiednie wynagrodzenie za wszelką szkodę, którą gruntowi lub 
tegoż przynależytości przez roboty górnicze czy to powierzchowne 
lub podziemne wyrzadzi. 


Jeżeli szkoda powstaje z prowadzenia dwóch lub kilku kopalń, obo- 
wiązani są posiadacze kopalń takową wspólnie wynagrodzić. Wy- 
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8. 64, 


sokość wynagrodzenia na każdą z tychże kopalń przypadającego, 
ustanawia się według postanowień $$. 57i 58 zastosowanych przy 
wywłaszczeniu gruntu, 


Wznoszenie budowli lub innych zakładów na gruntach pod kopalnię 
zajętych, nie może być dozwolone bez przywołania posiadacza ko- 
palni do komisyi budowniczej, mającej orzekać o dopuszczalności 
budowy. W przeciwnym razie nie będzie posiadacz kopalni od- 
powiedzialnym za szkodę, którą budowle te na wypadek rozsze- 
rzenia robót górniczych poniosą. 


Dsiał C. 


O stosunku kopalni do publicznych środków komunikacyjnych. 


$. 65, 


Przedsiębiorca kopalni nie może podnieść zarzutu przeciw urządzeniu 
publicznych środków komunikacyjnych, jako to: dróg, kolei żelaz- 
nych, kanałów, eo do których przedsiębiorcy budowy służy prawo 
wywłaszczenia. 

Jednakże przed zakreśleniem kierunku tych komunikacyj prze- 
słucha władza kompetentna posiadaczy tych pół naftowych, przez 
które środki komunikacyjne przechodzić mają a to celem oznaczenia, 
w jaki sposób urządzenie komunikacyi nastąpić powinno z jak naj- 
mniejszą szkodą dla ruchu górniczego. 


Jeżeli właściciel kopalni na podstawie nadania uzyskał prawo do 
prowadzenia robót górniczych, zanim trasa komunikacyi ostatecznie 
zatwierdzoną została, i jeżeli tenże ze względu na tę trasę w skutek 
zarządzenia władzy musi ograniczyć swe roboty górnicze, zapro- 
wadzić niepotrzebne zresztą przyrządy w kopalni, usunąć lub zmie- 
nić istniejące już w kopalni urządzenia, lub też, jeżeli z tego po- 
wodu ruch jego kopalni stał się utrudniony lub kosztowniejszy, na- 
tenczas służy mu prawo żądania zupełnego odszkodowania od 
przedsiębiorcy zakładu komunikacyjnego. 


Jeżeli strony nie zawrą ugody co do odszkodowania, naten- 
czas poprzesłuchaniu obu stron i z zastrzeżeniem drogi prawa, 
tymczasowo Wydział krajowy w porozumieniu z Namiestnictwem 
orzeka, czy i w jakiej wysokości służy przedsiębiorcy górni- 
czemu prawo do odszkodowania. 
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Rozdział V. 


O stosunku prawnym pomiędzy przedsiębiorcami górniczymi a robotnikami. 


$. 67. 


8. 68, 


$. 69, 


& 72. 


Stosunek prawny pomiędzy przedsiębiorcami górniczymi, a robotui- 
kami stosuje się do ogólnych przepisów prawnych, o ile poniżej 
inaczej nie postanowiono. 


Regulaminy służbowe, które przedsiębiorcy wydać mają dla swych 
zakładów, podlegają zatwierdzeniu Wydziału powiatowego, które 
jednakże tylko wtedy może być odmówione, jeżeli regulamin sprze” 
eiwia się względom górniezo-polieyjnym lub ustawom. 


Stosunek służbowy może być przez jednę i drugą stronę wypo- 
wiedziany w terminie 14-dniowym, a jeżeli wypowiedzenie odnosi 
się do osób pobierających płacę miesięcznie lnb rocznie, w ter- 
minie 3-miesieeznym, o ile nie umówiono się inaczej. 


Przed upływem wyraźnie lub milcząco umówionego czasu służby 
i bez poprzedniego wypowiedzenia, mogą być robotniey górniczy 
oddaleni: 

1. Jeżeli na podstawie kodeksu karnego uznani zostali winnymi 
zbrodni, wykroczenia popełnionego w chęci zysku lub przeciw 
obyczajności publicznej lub podobnego przestępstwa ; 

2. wykroczenia lub przestępstwa przeciw bezpieczeństwu osoby; 
honoru lub mienia swego służbodawcy lub przełożonych im urzę- 
dników ; 

3. jeżeli wiodą życie rozwiązłe, dopuszczają się zuchwałego 
nieposłuszeństwa lub ciągłej krnąbrności ; 

4 jeżeli w służbie nabytą znajomość stosunków kopalni nad- 
użyją na niekorzyść swego służbodawcy. 


Przed upływem czasu służby wyraźnie lub milcząco umówionego 
i bez poprzedniego wypowiedzenia, mogą robotniey opuścić służbę; 

1. jeżeli stuzbodawea lub przełożony urzędnik czynnie na 
nieh się targnie; 

2. jeżeli przyrzeezona im zapłata bez dostatecznego powodu 
zatrzymana została ; 

3. jeżeli służbodawcea lub urzędnik przełożony nakłania ich do 
czynów niemoralnych lub prawu przeciwnych. 


Przedsiębiorca kopalni lub jego zastępca jest obowiązany, wystawić 
odchodzącemu robotnikowi świadectwo o sposobie i czasie jego 
zatrudnienia, a jeżeli robotnik tego żąda, także o jego sprawowaniu 
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g. 73 


$. 74. 


$. 75. 


się. Podpis stuzbodawey uwierzytelni przełożony gminy bez kosztów 
i stempla. 

Jeżeli służbodawca odmawia wydania świadectwa, wystawi 
takowe na jego koszt inspektor okręgowy. 


Stali robotnicy kopalni nie mogą bez uzyskania uwolnienia z ko- 
palni, w której służą, przyjmować robót innych, a przedsiębiorcy 
kopalni lub ich zastępcy dotąd nie mogą przyjmować robotników, 
o których wiedzą, iż już poprzednio w kopalni służyli, dopóki ci 
nie przedłożą świadectwa przedsiębiorcy, u którego w ostatnich 
czasach w służbie zostawali, lub świadectwa zastępcy przedsiębiorcy, 
a względnie inspektora okręgowego. 


Dzieci nie mające lat 10 nie mogą być bezwarunkowo w kopalni 
zatrudnione, dzieci zaś od 12 — 14 lat, kobiety i dziewczęta bez 
różnicy wieku tylko przy robotach na powierzchni ziemi. 

Przed ukończeniem 14. roku życia dzieci mogą być najwyżej 
sześć godzin dziennie przy kopalni zatrudnione i to tylko w taki 
sposób, aby przydzielone im roboty nie tamowały ich fizycznego 
rozwoju i nie szkodziły zdrowiu. Takie dzieci tylko za zezwoleniem 
ojca lub opiekuna przyjmować wolno, a ich zatrndnienie w kopalni 
nie powinno przeszkadzać ustawami  przepisanemu obowiązkowi: 
uczęszczania do szkoły, 


Ludzie młodzi, którzy ukończyli rok 14., nie mogą do 17 lat być 
zatrudnieni przy robotach nocnych t. j. w ezasie od dej godziny 
wieczór do Śej rano i nie dłużej nad 10 godzin dziennie. W ciągu 
pracy robotnikom tej kategoryi ma być dozwolony odpoczynek pół- 
godzinny przed południem i po południu, a całogodziony w połu- 
dniowej porze. 

Wyjątkowo może inspektor okręgowy zezwolić na  zatru- 
dnianie robotników tej kategoryi przy robotach nocnych, pod wa- 
runkiem odpowiedniej zmiany pracujących w dzień i w nocy, niemniej 
na przedłużenie czasu roboty o dwie godziny, eo jednak w kaz- 
dym razie najdłużej tylko 4 tygodnie trwać może. 


Przedsiębiorca jest obowiązany zrobić rachunek ze swoimi robotni- 
kami przynajmniej co miesiąc, zaś przy wystąpieniu ze służby na- 
tychmiast i wypłacać im zarobek w gotówce. 


Do zapłaty robotnika w kopalni mogą być zastosowane środki za- 
bezpieczające i egzekucyjne tylko na korzyść: 

1. opartych na ustawie pretensyj do dostarczania środków 
utrzymania , 

2. pretensyj stowarzyszeń wzajemnego wsparcia do swych 
uczestników. 


Z 
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W każdej kopalni prowadzona być ma księga robotników, która 
zawierać będzie imiona i nazwiska robotników, rok urodzenia, na- 
zwę gminy przynależnej, dzień wstąpienia i wystąpienia ze służby, 
oraz datę ostatniego świadectwa służby. Inspektorowi okręgowemu 
wolno wglądać w księgę tę każdej chwili. 


Rozdział VI 


O zniesieniu własności górniczej. 


$. 19. 


$. 80. 


$. 81. 


&. 89. 


Jeżeli urzedownie sprawdzonem zostanie, że właściciel kopalm 
nie wykonuje robót w S. 39. przepisanych, inspektor okręgowy 
orzec może odjęcie własności kopalni. Gdy orzeczenie to stanie 
się prawomocnem, zostanie doręczone wierzycielom z ksiąg pu- 
blicznych wiadomym, którzy na tej kopalni nabyli prawa rzeczowe, 
a nadto podane do publicznej wiadomości za pomocą ogłoszeń 
w dzienniku urzędowym z powołaniem się na ten i następny paragraf, 


Każdy wierzyciel hipoteczny i inne osoby, które nabyły rzeczowe 
prawa, mają prawo zażądać u właściwego sądu w przeciągu trzech 
miesięcy od dnia, w którym orzeczenie doręczone im zostało, 
względnie w którym wyszedł dziennik urzędowy obwieszczenie zawie- 
rający — oszacowania i sprzedaży kopalni w drodze licytacyi celem 
zaspokojenia swoich wierzytelności na swój koszt, jednak z zastrze- 
żeniem zwrotu takowego z ceny kupna. Także właściciel kopalni 
może w tym nieprzekraezalnym terminie zażądać sądowego oszaco- 
wania i sprzedaży kopalni w drodze licytacyi na swój koszt. 


Jeżeli nikt nie żąda sądowego oszacowania i lieytaeyl, lub jeżeli tą 
drogą nie przyjdzie do skutku sprzedaż kopalni, orzecze Wydział 
krajowy zniesienie własności kopalni i zarządzi wykreślenie tego 
pola z ksiąg publicznych. W skutek tego zniesienia gasną wszelkie 
prawa do tego pola i do przyrządów na niem w myśl $. 83. pozo- 
stawić się mających. 


Jeżeli właściciel kopalni oświadczy przed Wydziałem powiatowym, 
że pole swe lub pojedyncze tegoż części opuszcza, natenczas z tem 
oświadczeniem postąpić należy w ten sam sposób jak z orzeczeniem 
zniesienia własności według S. (9. 

Prawo wierzycielom hipotecznym i innym osobom rzeczowe 
prawa posiadającym w $. 80 przyznane, służy im także i w tym 
wypadku, a co do zniesienia własności kopalni, postanowienia $. 81 
mają i tu być zastosowane, 
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$. 83. 


$. 84. 


Przed wykreślenie posiadłości górniczej, wyznaczy inspektor w obec 
naczelnika gminy lub przełożonego obszaru dworskiego potrzebne 
dla publicznego bezpieczeństwa zarządzenia w opuszezonej kopalni, 
które dotychczasowy właściciel własnym kosztem ma przepro- 
wadzié, 

Właścicielowi kopalni wolno usunąć cembrowania, mury, 
skrzynie, tamy i inne środki zabezpieczenia budowy górniczej tylko 
o tyle, o ile według orzeczenia inspektora górniezo-polieyjne względy 
takiemu usunięciu się nie sprzeciwiają. 


Mapy, księgi o budowie i rysunki, dotyczące opuszezonej względnie 
zniesionej kopalni, mają być w inspektoracie do przechowania zło- 
żone. 


Wszelkie koszta powstające dla władzy w skutek postępowania 
w tym rozdziale zarządzonego, ponosi dotychczasowy właściciel 
kopalni. 


Rozdział VII 


O stowarzyszeniach wzajemnego wsparcia (bractwach) dla robotników 


$. 86. 


górniczych. 


Dla robotników pracujących w kopalniach, płókalniach i rafineryach 
niniejszej ustawie podlegających, mają być ustanowione kasy brat- 
nie celem niesienia pomocy lekarskiej i udzielania wsparcia 
członkom bractw i ich rodzinom według przepisów tej ustawy. 

Jeśli do wyż wymienionych zakładów są przyłączone zakłady 
rzemieślnicze lub przemysłowe, niepodlegające dozorowi organów 
w tej ustawie ustanowionych, to za zgodą robotników i właścicieli 
kopalni może być dozwolony robotnikom tych zakładów pomoe- 
niezych wstęp do stowarzyszeń wzajemnego wsparcia i pomocy 
lekarskiej. 


Oznaczenie okręgu każdego stowarzyszenia zależy od porozumienia 
właścicieli kopalni i wydziału przez robotników wybranego, a tylko 
dla bratnich kas, mających pomoce lekarską na celu, ma być ten 
okrąg zredukowanym do pojedyńczych kopalni. Jeśli w tym przed- 
miocie w terminie danym przez Wydział powiatowy porozumienie 
nie nastąpi, lub jeśli okrąg zakreślony nie odpowiada warunkom 
pomyślnego rozwoju stowarzyszenia, Wydział powiatowy wyda 
w tej mierze stosowne zarządzenie, 


$. 88. 


$. 89. 


$. 90. 
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Każde stowarzyszenie posiadać będzie statut. 

Statut dla stowarzyszenia pomocy lekarskiej ułożą właściciele 
kopalni przy współudziale wydziału przez robotników wybranego, 
statut zaś dla stowarzyszenia wsparcia i opieki ułoży wydział, 
do którego jedną połowę członków wybiorą posiadacze kopalń, 
a drugą robotnicy okręgu. 


Statuta podlegają zatwierdzeniu Wydziału powiatowego, które odmó- 
wione być może tylko wtedy, jeśli statuta zawierają postanowienia 
niezgodne z ustawą. 

Jeśli w ciągu roku od wezwania statut nie zostanie przedło- 
żony, Wydział powiatowy takowy z urzędu nada. 


Statuta zawierać mają mianowicie następujące postanowienia : 

a) o warunkach przyjęcia na członka, wykreślenia i wykluczenia 
z grona członków, 

b) o wysokości wpłaty i sposobie jej uiszczenia, 

c) o rodzaju i wymiarze wsparć, 

d) o warunkach, pod jakimi członek uzyskuje i traci prawo do 
wsparcia, 

e) o sposobie zarządzania i zabezpieczania majątku kasy bratniej 
Nadto mają statuta kas bratnich zawierać postanowienia 

o terminie, w którym właściciele kopalń powinni donieść o każdym 

nowo wstepujaeym robotniku lub dozorey, o ilości członków za- 

rządu i obowiązkach tegoż, jakoteż o siedzibie zarządu, a w statu- 

tach stowarzyszeń dla pomocy lekarskiej postanowienia o udziale 

robotników w zarządzie stowarzyszenia. 


Do stowarzyszeń pomocy lekarskiej są wszyscy robotniey uprawnieni 
i obowiązani należeć, do stowarzyszeń zaś wzajemnego wsparcia 
tylko stale zatrudnieni robotnicy kopalni, Udział w tych obu 
stowarzyszeniach mogą słatuta dozwolić także urzędnikom górni- 
czym lub administracyjnym kopalni. 


Stowarzyszenia powyżej wskazane winny zapewnić swym uczestni- 
kom co najmniej następujące korzyści: 
A) Stowarzyszenia pomocy lekarskiej : 
1. bezpłatne leczenie i lekarstwa w razie choroby, 
2. zapłatę odpowiednią, jeśli choroba nie nastąpiła w sku- 
tek wyraźnej winy chorego, 
3. przyczynek do kosztów pogrzebu uczestnikow stowarzysze- 
nia i prowizyonistów. 
B) Stowarzyszenia wzajemnego wsparcia : 
1, dożywotnią prowizyę, jeśli członek bez wyraźnej własnej 


winy stanie się niezdolnym da roboty, 
8 
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$. 93. 


$. 96, 


$. 97. 


$. 98. 


g. 99. 


2. dożywotnie wsparcie dla wdowy à względnie wsparcie aż 
do powtornego jej zamążpójścia, 

8. wsparcie na wychowanie dzieci zmarłych uczestników 
i prowizyonistów stowarzyszenia aż do ukończenia 14 lut. 


Wszyscy robotnicy mają składać t. z. grosz puszkowy na fundusz 
stowarzyszeń wzajemnego wsparcia i pomocy lekarskiej. Wkładki 
mają być określone albo w stałych kwotach albo w stałym pro- 
cencie od zarobku, 


Właściciele kopalni mają się przyczyniać do funduszu składanego 
przez robotników przynajmniej kwotą wynoszącą 109/, wkładek, 
wpłacanych przez robotników u nich pracujących. 


Właściciele kopalni mają odbierać od robotników i wkładać do kas 
wkładki należące się od robotników. 

Do spełniania tego obowiązku mogą być zniewoleni przez 
inspektorat okręgowy. 


Statutem przepisane wkładki do kas stowarzyszeń mogą na żą- 
danie inspektoratu być ściągane w drodze politycznej egzekucyi. 

Egzekucyi tej nie wstrzymuje wytoczenie sporu sądowego o 
niesłuszności podniesionej pretensyi. 


Sprawami stowarzyszeń pomocy lekarskiej zarządzają starsi bractwa 
i Wydział stowarzyszenia, który jest zarazem dyrekeya stowa- 
rzyszenia. 

Starsi bractwa będą wybierani przez robotników z ich grona 
w liczbie przez statut postanowionej. 

Urzędniey pracujący przy kasach stowarzyszenia, urzędnicy 
kopalni i prowizyoniści nie tracą prawa obieralności, jeśli tego sta- 
tut wyraźnie nie postanawia. 

Właściciele kopalni lub wyznaczeni przez nich do tego urzęd- 
nicy stanowią wspólnie z pewną liczbą starszych bractwa każdego 
zakładu, Wydział stowarzyszenia, 

Statuta stowarzyszenia oznaczają udział starszych bractwa 
w wydziale i stosunek ich głosów w obee właścicieli kopalń, 
z których jeden ma przewodniczyć wydziałowi. 


Starsi bractwa nadzorują postępowanie członków według przepisów 
statutu i wykonują polecenia Wydziału. 
Statut lub osobna instrukeys określa zakres ich obowiązków. 


Wydział stowarzyszenia zastępuje stowarzyszenie na zewnątrz, kie- 
ruje wyborami starszyzny bractwa, ustanawia lekarza i urzędników 


$. 100. 


$. 101. 


$. 102. 


$. 103, 


$. 104, 
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bractwa, układa się z nimi i z aptekarzami, wydaja stosowne in- 
strukcye, zarządza majątkiem stowarzyszenia i załatwia wszelkie po- 
ruczone mu w statucie sprawy. Jest on zarazem w obec kopalń, 
których interesa zastępuje, organem pomocniczym i wykonawczym 
dla stowarzyszenia wzajeranego wsparcia, przestrzega wykonania 
statutów tegoż ze strony uczestników, wskazuje wypadki, w których 
kto nabywa lub traci prawo do wsparcia, wypłaca prowizye według 
listy ułożonej przez dyrekcyę stowarzyszenia i wykonuje wszelkie 
polecenia stowarzyszenia. 


Zarząd każdego stowarzyszenia wzajemnego wsparcia sprawuje dy- 
rekeya, której członków według szezegółowych przepisów statutu 
wybierają: w jednej połowie właściciele kopalń, z których jeden 
ma przewodniczyć, w drugiej połowie starsi bractw z pomiędzy 
siebie. 

Dyrekcya zastępuje stowarzyszenie na zewnątrz, umawia się 
z głównym lekarzem i urzędnikami, wydaje stowarzyszeniom lekar- 
skiej pomocy instrukcye celem wykonania swych poleceń i za- 
łatwia wszystkie statutami jej poruezone sprawy. 


Oba stowarzyszenia składają corocznie rachunki, Rachunki stowa- 
rzyszenia pomocy lekarskiej sprawdza Wydział, rachunki stowarzy- 
szenia wzajemnego wsparcia, dyrekeya. Następnie rachunki mają 
być przedłożone do przejrzenia właścicielom kopalń i starszyźnie 
bractw, poczem dopiero rachmjstrzowi absolutoryum może być 
udzielone. 


Inspektorat okręgowy nadzoruje scísle przestrzeganie statutów sto- 
warzyszeń, a osobliwie zgodność zarządu majątkowego z postano- 
wieniami statutów, 


Stowarzyszenia są obowiązane przedłożyć w każdej chwili inspekto- 
rowi okregowemu lub jego delegatowi do przejrzenia protokoły 
obrad i czynności, książki kasowe i rachunki, jakoteż kasy sto- 
warzyszeń do szkontrowania. 

Mają one także sporządzac i dawać zażądane przez inspek- 
tora statystyczne wykazy, 


Statutami unormowane pobory z kasy stowarzyszenia wzajemnego 
wsparcia podlegają zabezpieczaniu i egzekucyjnym  zarzadzeniom 
tylko : 

1. Na korzyść wynikających z ustawy pretensyj o dostarcze- 
nie utrzymania, lub 

2. jeśli upłynął dzień, w którym te pobory według statutu 
miały być wypłacone, 

g* 
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8. 105, 


Wszelkie rozrządzanie tymi poborami w drodze cesyi, zlecenia, 
zastawu lub w innej formie nie mają mocy prawnej, jeśli zarządze- 
nie nastąpiło przed dniem wypłaty poborów lub w samym dniu 
wypłaty, ale przed rzeczywistem wypłaceniem. 


O spornych kwestyach między stowarzyszeniami lub między stowa- 
rzyszeniami i ich członkami, rozstrzyga z wykluczeniem zwykłej 
drogi prawa sąd polubowny, do którego każda strona wybiera 
jednego sędziego polubownego a ci sędziowie superarbitra. 

Jeśli co do wyboru superarbitra zgoda nastąpić nie może, 
wyznacza go inspektor okręgowy. 


Rozdział VII. 


O wykonywaniu policyi w kopalniach nafty i wosku ziemnego. 


8. 106. 


$. 107, 


$. 108. 


Przedsiębiorcy kopalni są przy prowadzeniu robót górniczych obo- 
wiązani do zapobiegania niebezpieczeństwom dla osób i mienia, 
a przedewszystkiem dbać powinni o Życie i zdrowie robotników, 
bezpieczeństwo robót wykonanych w kopalni, ochronę powierzchni 
ziemi, w interesie bezpieczeństwa osób, mienia i publicznej komu- 
nikacyi i o usunięcie z robót górniczych wszelkich dla ogółu 
szkodliwych skutków. Władze autonomiczne mają czuwać nad speł- 
nieniem tych zobowiązań, 


Wydział krajowy wydać może obowiązujące dla całego kraju lub 
dla pojedynczych okręgów przepisy policyi górniczej co do 
wszystkich w $. 106. wskazanych okoliczności, Obwieszczenie 
tych przepisów nastąpi w dzienniku urzędowym. 


Jeśli w jakiej kopalni zajdzie wypadek niebezpieczeństwa w je- 
dnym z wskazanych w $. 106, kierunków, inspektor okręgowy 
wyda po wysłuchaniu przedsiębiorcy lub jego pełnomocnika, a je- 
żeli chodzi o ochronę powierzchni lub o usunięcie następstw dla 
ogółu szkodliwych, w porozumieniu z władzą polityczną odpowiednie 
policyjne zarządzenia. 

W razie grożącego niebezpieczeństwa, środki zaradcze niecier- 
piace zwłoki mogą być przedsięwzięte bez poprzedniego wysłucha- 
nia przedsiębiorcy kopalni lub jego pełnomocnika. Jednak co do 
dalszych zarządzeń ma przepisane porozumienie nastąpić. 


W tym ostatnim wypadku należy zaraz przystąpić do zasto- 


sowania środków niecierpiących zwłoki, a rekurs przeciw temu 
założony, nie wstrzymuje zastosowania, 


. 109. 


o ULU): 


„ Adds 


„112, 


. 113. 


114. 
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Policyjne zarządzenia wydane w myśl $. 108, mają być przedsię- 
biorcy kopalni w drodze urzędowej do wiadomości podane. Rozpo- 
rządzenie takie ma być wpisane, jeśli jest wydane na miejscu, do 
księgi objazdowej kopalni, 

Jeśli zachodzi potrzeba obwieszczenia zarządzeń robotnikom, 
takowe odbędzie się na polecenie inspektora okręgowego przez pu- 
bliczne odczytanie lub przybicie obwieszczenia w stosownem do 
tego miejscu, 


Jeśli przedsiębiorca kopalni w oznaczonym czasie nie wykona za 
rządzeń wydanych na mocy $. 108, takowe wykonane zostaną na 
jego koszt przez inspektorat. Koszta te w razie potrzeby pokryje 
fundusz krajowy zaliezkowo. 


Jeśli w jakiej kopalni zachodzi niebezpieczeństwo w jednym 
z wskazanych w $. 106 kierunków, kierownik kopalni lub jego 
zastępca ma o tem zawiadomić natychmiast inspektorat okręgowy. 
Jednak najpilniejsze środki zaradcze ma sam bezwłocznie przed- 
sięwziąć. 


Jeśli w kopalni, w robotach wewnątrz lub na powierzchni ziemi 
wykonywanych, zajdzie nieszczęśliwy wypadek, który sprowadzi śmierć 
lub ciężkie uszkodzenie jednej lub wielu osób, to wskazane w $.111 
osoby są obowiązane zawiadomić o tem natychmiast inspektorat 
okręgowy. 


Inspektorat okręgowy zarządzi dochodzenie na miejseu. Komisarz 
do tej vzynności delegowany zarządzi środki potrzebne do rato- 
wania osób nieszczęściem dotkniętych, jakoteż niecierpiące zwłoki 
środki zapobieżenia dalszemu niebezpieczeństwu. Przedsiębiorca ko» 
palni dostarczyć ma potrzebnych do tej czynności robotników i środ- 
ków pomocniczych. W razie wypadku nieszczęśliwego lub niebez- 
pieczeństwa ogólnego, sąsiedni właściciele kopalni są obowiązani 
nieść pomoc zagrożonej kopalni, 


Wszystkie koszta spowodowane zarządzeniem środków w $. 113. 
wskazanych, ponosi właściciel zagrożonej kopalni z zastrzeżeniem 
prawa regresu do osób trzecich, które stały się powodem nieszczęścia. 

W wypadkach pilnej potrzeby fundusz krajowy udzielić może 
zaliczki na te wydatki. 
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Rozdział IX. 


O karach za przekroczenie przepisów tej ustawy. 


$. 115, 


$. 116. 


g. 117, 


Nakładanie kar za przekroczenie przepisów tej ustawy należy, o 
ile nie wchodzą w zastosowanie postanowienia prawa karnego, do 
zakresu władz autonomicznych. 


Odmówienie wyjaśnień górniczo-policyjnych, żądanych przez dele- 
gata władzy, objeżdżającego w charakterze urzędowym kopalnię 
($. 48) i niedostarczenie pomimo urzędowego wezwania w stoso- 
wnym czasie statystycznych wykazów ($. 49), karane będzie grzy- 
wną od 5 do 10 zł. a. w. 

Karze 5—10 zł. podlegają także robotnicy górniczy, którzy 
bez świadectwa uwalniającego ich z kopalni, obejmują roboty w in- 
nej kopalni. 


Karze od 10—50 zł w. a, a w razie powtórnym do 100 zł. pod- 
lega: 

1. poszukiwanie i wydobywanie nafty, wosku ziemnego i t.p. 
minerałów na placach publicznych, drogach, kolejach żelaznych, 
tamach wodnych i ementarzach, dalej pod budynkami i w około 
nieh w obrębie koła o promieniu 25 metrów, w oparkanionych 
ogrodach i dziedzińcach, jeśli to się stało bez wyraźnego zezwo- 
lenia posiadacza tych przedmiotów ($. 2); 

2. zaniechanie doniesienia o nabyciu kopalni ($. 32.); 

8. wstrzymanie ruchu w kopalni bez poprzedniego zawiado- 
mienia urzędu lub w razie nieprzewidzianych wypadków bez następ- 
nego ($. 43.) zawiadomienia ; 

4. zaniedbanie w prowadzeniu lub prawidłowem  uzupełnianiu 
mapy kopalni ($. 44); 

5. przyjęcie na siebie zarządu kopalni lub dozoru robót bez 
poprzedniego wykazania dostatecznej kwalifikacyi ($. 45.); 

6. zaniechanie wskazania pełnomocnika ($. 32. 50.); 

1. przyjęcie do kopalni bez świadectwa robotników, o których 
wiadomo, że już dawniej w kopalniach pracowali ($, 73,); 

8. niezgodne z przepisami używanie dzieci, młodych ludzi, 
lub kobiet do robót górniczych (88. 74. i 75); 

9. zaniedbanie w obrachowaniu robotników w stosownym cza- 
sie ($, 76.); 

10. zaniedbanie w utrzymywaniu księgi robotników ($. 78.) 
lub księgi objazdowej ($. 109.); 


$. 118. 


$. 119. 


$. 120. 
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11. zaniedbanie w pobieraniu grosza puszkowego od robotni- 
ków i oddawaniu takowego do kasy stowarzyszeń wzajemnego 
wsparcia $. 94.) ; 

12. niedozwolona odbudowa kopalni (S. 15.); 

18. uchybienie prawomocnym rozporządzeniom inspektoratu. 


Karze od 50 do 100 zł. w. a., a w razie powtórnym od 150 do 
200 zł. w. a podlega: 


1. odbudowa kopalni bez zatwierdzonego planu ($. 40.) lub 
samowolne odstąpienie od planu bez zawiadomienia urzędu ($. 42.); 

2 prowadzenie robót w kopalni pomimo zarządzonego z urzędu 
wstrzymania tychże ($. 43.); 

8. odbudowa kopalni bez ustanowienia kwalifikowanego i od- 
powiedzialnego kierownika, jako też przyjęcie do nadzoru i kiero- 
wania robót osób, których urzędowi nie wskazano lub których 
uzdolnienie nie zostało za dostateczne uznane ($. 45, i 46); 


4. zaniedbanie w wykonaniu robót poleconych celem zabez- 
pieczenia opuszczonych części kopalni albo wyjęcie cembryn, murów, 
tam lub zasadzek z budowy górniczej, wbrew wskazówkom urzedu 
($. 83.); 

D. zaniedbanie poleconego obwieszczenia zarządzeń  urzedo- 
wych ($. 109.); 

6. zaniechanie zawiadomienia urzędu o zaszłem w kopalni 
niebezpieczeństwie lub nieszczęśliwym wypadku ($$. 111. i 112.) ; 


1. odmowa przyjścia z pomocą w razie nieszczęśliwego wy- 
padku, lub w wypadkach grożącego wspólnego niebezpieczeństwa 


($. 113); 


Przekroczenia przepisów policyjnych przez Wydział krajowy wy- 
danych, lub przepisów wydanych w skutek okoliczności wskaza- 
nych w $$. 108 1 111 będą karane grzywną od5 do 100 zł. w. a., 
a w razie powtórzenia się lub okoliczności obciążających winę, grzy- 
wną do 200 zł. w. a. 


Jeżeli przedsiębiorca nie utrzymuje robót w ruehu stosownie do 
$. 39. lub takowych wcale nie rozpoczyna, karany będzie grzywną 
od 50 do 100 zł, w, a. Jeżeli zaś otrzymanemu w tej mierze 
z inspektoratu okręgowego poleceniu w terminie oznaczonym nie 
uczyni zadość, karany będzie grzywną od 200 do 500zł, w. a. 
Jeżeli i następnemu wezwaniu w stosownym czasie zadość nie 
uczyni, inspektor okręgowy przedstawi Wydziałowi krajowemu 
wniosek utraty nadania kopalni. 


24 


$. 121. Kary mają być płacone w c. k. podatkowym urzędzie powiatowym 
i wpływają w równych częściach do kasy tego stowarzyszenia wza- 
jemnego wsparcia, do którego kopalnia skazanego na grzywnę 
przedsiębiorey należy i do kasy funduszu krajowego. Jeżeliby gdzie 
stowarzyszenie wsparcia wzajemnego w tym czasie jeszcze nie 
istniało, cała grzywna wpływa na rzecz funduszu krajowego. 


Rozdział X. 


O urzędach dla spraw produkcyi nafty i wosku ziemnego. 


$. 122, Wykonanie niniejszej ustawy porucza się następującym władzom : 
a) Inspektorom okręgowym przez Wydział krajowy miano- 
wanym, 
b) Wydziałom powiatowym, 
e) Wydziałowi krajowemu. 


$. 123, Granice okręgów produkcyi nafty i wosku ziemnego oraz siedziby 
inspektorów okręgowych, oznacza Wydział krajowy. 


$. 124 Inspektorowie okręgowi stanowią każdy w obrębie swego okręgu 
pierwszą instancyę we wszystkich sprawach, tyczących się budowy 
górniczej, We wszelkich innych sprawach stanowią pierwszą 
instancyę Wydziały powiatowe, a drugą i ostatnią instancyą we 
wszystkich sprawach jest Wydział krajowy, 


$. 125. Przeciw orzeczeniom inspektora okręgowego i Wydziału powia- 
towego wniesiony być może rekurs do Wydziału krajowego. 
Rekurs ma być wniesiony za pośrednictwem władzy, która 
orzeczenie wydała, w ciągu dni 30tu od dnia doręczenia. 


$. 126. Wykonanie prawomocnego orzeczenia należy do c, k. władz poli- 
tycznych. 


$. 127. Koszta urzędowych czynności zarządzonych na żądanie osób inte- 
resowanych ponoszą te osoby, a koszta dochodzenia z urzędu po- 
stanowionego, ponosi strona, która się okazała winną przekroczenia 
przepisów niniejszej ustawy. W razie, jeżeli sprawa tyczy się 
kilku stron, postanowi Wydział powiatowy, w jakim stosunku 
każda z nich ponosić ma koszta, 


$. 128, Inspektorowie okręgowi, ich żony i małoletnie dzieci nie mogą 
nabywać na własność kopalni nafty i wosku ziemnego w obrębie 
okręgu, w którym urzędują, Ani prowadzić tamże podobnych 
przedsiębiorstw. 


S. 129, 


$. 130. 


S. 131, 
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Rozdział XI 


Postanowienia przejściowe. 


Obeenie obowiązujące przepisy w przedmiocie produkeyi nafty 
i wosku ziemnego w Królestwie Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem, na mocy których nafta i wosk 
ziemny są uważane jako przynależność gruntu, zostają niniejszą 
ustawą uchylone. 

Wciągu 6 miesięcy od wejścia w życie niniejszej ustawy, 
wszyscy przedsiębiorcy i właściciele kopalń są obowiązani wnieść 
do odpowiednich inspektoratów podania o nadanie im kopalń, poda: 
jąc tytuł prawny dotychczas im służący. Nadania te zostaną udzie- 
lone bez względu na przestrzeń, jaką kopalnie zajmują. Wszelkie 
inne do tych kopalń przywiązane prawa lub ciężary, niedoznają 
żadnej ujmy i mogą być na żądanie stron w księgach naftowych 
uwidocznione. Wszystkie przedsiębiorstwa naftowe podlegają jednak 
już z dniem wejścia w życie tej ustawy, jej przepisom górniezo- 
policyjnym, 

Po upływie tego 6 miesięcznego terminu przedsiębiorstwa 
niezgłoszone, będą uważane za kopalnie nieprawnie istniejące 
i wszelką ich budowa zostanie wzbronioną. 


Kasy bratnie istniejące w chwili wejścia w życie niniejszej ustawy, 
pełnić będą swe funkcye na mocy już istniejąych statutów. 


Ustawa ta wchodzi w życie 1. stycznia po dniu jej ogłoszenia 
w dzienniku ustaw i rozporządzeń krajowych. 


a ME = 


a lelatysk 


- ' CERE | 
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L. W. kr. 29.724/1818. 


Alegat 61. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie objęcia Szkół rolniczych w Dublanach 


w zarząd kraju. 


Wysoki Sejmie! 


I. 


Sprawozdaniem z dnia 22, Sierpnia 1877. do L. 26700 miał Wydział krajowy zaszczyt 
podać do wiadomości Wysokiego Sejmu powody, dla których do owej pory nie wprowadził w życie 
uchwały Wys. Sejmu z dnia 8. Kwietnia 1876 w sprawie objęcia Szkół rolniczych w Dublanach 
w zarząd kraju. 

Nawiązując do tego sprawozdania skreśli Wydział krajowy przedewszystkiem dalszy prze- 
bieg powyższej sprawy. 

Gdy po wysłaniu pisma Wydziału krajowego z dnia 13go Sierpnia 1877 L. 25641, o któ- 
rem już w poprzedniem sprawozdaniu była wzmianka, sprawa przez trzy miesiące ani na krok nie 
postąpiła, postanowił Wydział krajowy w celu przyspieszenia jej obrać drogę ustnych rokowań, 


Środek ten okazał się skutecznym, gdyż na konfereneyi poufnej odbytej dnia 14go Li- 
stopada 1877, w której na zaproszenie Wydziału krajowego ze strony Komitetu 0. k. gal. Towa- 
rzystwa gospodarskiego wzięli udział pp. Dawid Abrahamowicz i Bolesław Augustynowicz wiceprezesi 
Towarzystwa, dalej Dr. Piotr Gross i Dr. Emanuel Roiński, członkowie Komitetu, oraz Józef Gre- 
liński sekretarz Towarzystwa, przyszło do porozumienia w przedmiocie treści tak kontraktu, jako też 
instrukeyi, regulującej stosunek Szkół rolniczych w Dublanach do tamtejszego gospodarstwa 
folwareznego. 
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Zatwierdziwszy projekta kontraktu i instrukeyi zmienione w myśl uchwał zapadłych na 
konferencyi, zakomunikował Wydział krajowy obadwa te projekta Komitetowi Towarzystwa gospodar- 
skiego pismem z dnia 7, Grudnia 1877 do L. 40.881. 

W pięć dni później tj. dnia 12. Grudnia 1877 zawartym został pomiędzy Wydziałem kra- 
jowym a Komitetem układ notaryalny, a dnia 18. Grudnia 1877 odebrał Wydział krajowy inwentarz 
Szkół rolniczych w Dublanach na podstawie wykazów sporządzonych przez Komitet Dnia 3go 
Stycznia r. b. wreszcie objął Wydział krajowy Szkoły powyższe wraz z wszystkiemi przynależyto- 
ściami w posiadanie fizyczne. 

Mając z początkiem następnego roku objąć zarząd nad Szkołami Dublańskiemi, zawezwał 
Wydział krajowy pismem z dnia 24, Grudnia 1877 do L. 48014 ówczesnego Dyrektora i ówcze- 
suych nauczycieli niemniej kapelana i lekarza tychże Szkół, ażeby pod zarządem Wydziału krajowego 
tez same obowiązki za takiem samem wynagrodzeniem, jakie im udzielał Komitet Towarzystwa, pełnili 
dopóty, dopóki stosunek ich służbowy nie zostanie uregulowany ostatecznie przez Wydział krajowy 
na podstawie wniosków Kuratoryi Szkół Dublańskich. Ponieważ zaś Wydział krajowy kontraktem 
z dnia 12, Grudnia 1877 zobowiązał się był wypowiedzieć profesorom i nauczycielom Szkół Dublań- 
skich posady w należytym czasie, przeto jednocześnie zażądał od Komitetu podania terminów, 
w których według umów istniejących pomiędzy C. k. gal. Towarzystwem gospodarskiem a pomienio- 
nymi funkcyonaryuszami należałoby wypowiedzieć posady na wypadek, gdyby Wydział krajowy 
chciał rozwiązać umowy powyższe. 

Zawiadomiony przez Komitet relacyą z dnia 2. Stycznia r, b. L. 1319, że umowy mogą 
być rozwiązane za rocznem wypowiedzeniem posad, postanowił Wydział krajowy d. 4. Stycznia r. b. 
wszystkim dotychczasowym profesorom i nayczycielom Szkół Dublańskich wypewiedzieć posady od 
1. Stycznia 1879, a uchwałę tę wykonał po zasiągnięciu opinji swege syndyka co do formy wy- 
powiedzenia rozporządzeniem z d. 25, Stycznia 1878 do L. 139/1877. 

W celu obsadzenia opróżnić się mających posad zdawało się Wydziałowi krajowemu naj- 
właściwszem rozpisać konkurs. Podania kandydatów, które wniesiono w skutek ogłoszenia konkursu 
z d. 19. Marca r. b. L. 11948 do 1. Lipca r. b. jako ostatecznego terminu zgłoszeń, odstąpił Wy- 
dział krajowy rozporządzeniem z d. 9. Lipca r. b. L. 27298  Kuratoryi do załatwienia w myśl 
$. 12, statutu organizacyjnego krajowej wyższej Szkoły rolniczej i $. 10. statutu organizacyjnego 
krajowej Szkoły parobków w Dublanach. 


Po otrzymaniu relacyi Kuratoryi z d. 15. Sierpnia r. b, uchwalił Wydział krajowy : 
I. Posady Dyrektora kraj. Szkół rolniczych w Dublanach tudzież posady nauczyciela 
fachowego przy Szkole parobków na razie nie obsadzać. 


II. Zamianować: 

1. Profesorem ekonomii i administraeyi p. Dr. Juliusza Au, b. Dyrektora wyższej Szkoły 
rolniczej „Halina“ w Zabikowie ; 

2. Profesorem rolnictwa p. Zygm unta Strusiewicza, dotychczasowego kierownika kraj. 
Szkół rolniczych w Dublanach; 

3. Profesorem chowu zwierząt p. Kazimierza Pańkowskiego, p. o. profesora krajowej 
wyższej Szkoły rolniczej w Dublanach; 

4. Profesorem chemii p. Dra Romana Wawnikiewicza, p. o. profesora krajowej wyższej 
Szkoły rolniczej w Dublanach; 
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5. Profesorem botaniki p. Dra Emila Godlewskiego, docenta C. k. Szkoły politeehnieznej 
i C, k. Uniwersytetu we Lwowie; 

6. Profesorem nauk matematycznych p. Tomasza Rylskiego, p. o. profesora krajowej 
wyższej Szkoły rolniczej w Dublanach ; 

7, Nauczycielem pomocniczym przy »rajowej szkole parobków p, Włodzimierza Grodz- 
kiego, p. o. nauczyciela pomoeniezego przy Szkole parobków w Dublanach. 

If, Tymczasowy zarząd Szkół Dublańskieh aż do zamianowania Dyrektora poruczyć 
p. Drowi Juliuszowi Au. 

Uchwałę powyższą, którą Wydział krajowy w myśl przytoczonych wyżej paragrafów sta- 
tutów organizacyjnych Szkół Dublańskich przedłożył C. k. Ministerstwu rolnictwa pismem z dnia 
30. Sierpnia r. b. L. 38.119, podyktował wzgląd na dobro zakładów Dublańskich. 

Przedewszystkiem bowiem zdawało się Wydziałowi krajowemu koniecznem, przed obsa- 
dzeniem posady Dyrektora zbadać bliżej uzdolnienie kandydatów, ubiegających się o tę posadę. 
Nadto zaś zachodzi pytanie, czy ze względu na rozgałęzione czynności administracyjne Dyrektora 
nie wypadnie odłączyć funkeyi Dyrektora od funkeyi profesora fachowego, a w skutek tego, czy 
nie wypadnie utworzyć osobnej posady Dyrektora po za obrębem obecnego etatu — pytanie, na 
które dotychczasowa zbyt krótka praktyka stanowczo odpowiedzieć Wydziałowi krajowemu jeszcze 
nie dozwala. 

Dalej uważał Wydział krajowy za wielce pożądane, aby dla ożywienia ruchu naukowego 
w Szkołach Dublańskich w skład grona nauczycieli tyehże Szkół weszły nowe siły fachowe. Co się 
zaś tyczy posady nauczyciela fachowego przy Szkole parobków, musiał Wydział krajowy pozostawie 
ja opróżnioną dla braku odpowiednich kandydatów. 

W tem miejseu nadmienić jeszeze wypada, że Wydział krajowy ze względu na uchwałę 
Komitetu Towarzystwa gosp. z dnia 2. Lutego 1875, mocą której przyznano profesorom wyższej 
Szkoły rolniczej podwyższenie płae, i której Komitet tylko dla braku funduszów nie wprowadził 
w życie, użył na wniosek Komitetu kwoty zaoszezedzonej w budżecie Szkół na r. 1877, na uzupel- 
nienie płac sześciu profesorów Szkoły wyższej i lekarza zakładów Dublańskich za rok 1877 do wy- 
sokości etatem ustanowionej (por. dekret Wydz. kraj, z dn. 22. Lutego r. b. L. 6655). Podobnież 
przyznał Wydział krajowy przywiedzionem już wyżej rozporządzeniem z dnia 24, Grudnia 1877 
L. 43.014, profesorom i nauczycielom Dublańskim na r. 1878 w zasadzie płace etatem ustanowione. 

W myśl tego rozporządzenia zaś, oraz wniosku Kuratoryi z dnia 31. Stycznia r. b. L. 3 
zarządzono dekretem z dnia 25. Czerwca r. b. L, 6653 wypłatę kwot potrzebnych do uzupełnienia, 
płac pierwotnie zaasygnowanych za pierwsze półrocze r. b. 

W składzie Kuratoryi kraj, Szkół rolniczych w Dublanach zaszła w ciągu rokn bieżącego 
najpierw ta zmiana, że miejsce p. Władysława Krzaczkowskiego, jako zastępcy delegata C. k. Rządu 
zajął na mocy dekretu C. k. Prezydyum Namiestnicówa z dnia 13. Lipea b. r. L 5037. sekretarz 
Namiestnietwa p. Adolf Huth. 

Nadto powziął Wydział krajowy z pisma p. Dawida Abrahamowieza, zastępcy delegata 
Komitetu C. k. galic, Towarzystwa gosp. z dn. 3. Września r. b. z żalem wiadomość, że p. Abra: 
hamowicz postanowił usunąć się od dalszego udziału w czynnościach Kuratoryi. 

Z grona docentów kraj. wyższej Szkoły rolniczej w Dublanach ubył p. Dr. Zygmunt 
Romer, docent zoologii, który z posady swej zrezyguował na dwa miesiące przed końcem roku 
szkolnego 1877/18. 
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IT. 


Kontraktem z dnia 12. Grudnia 1877 zobowiązało się C. k. galic. Towarzystwo gospo- 
darskie oddać pod zarząd kraju wraz ze Szkołami Dublańskiemi fundusze, będące własnością tychże 
Szkół, a mianowicie fundusz przeznaczony na budowę kaplicy w Dublanach i fundusz przeznaczony 
na budowę laboratoryum chemicznego tamże, 


Materyały stanowiące część funduszów powyższych odebrał Wydział krajowy jednocześnie 
z inwentarzem Szkół, Gdy zaś Komitet Towarzystwa pismem z dnia 4, Stycznia r. b. L. 25 objawił 
gotowość do oddania reszty funduszu przeznaczonego na budowę kaplicy, podjął Wydział krajowy 
z kasy Komitetu w gotowiźnie 4335 zł, 20 ct. w. a. a w efektach 100 zł. w. a. 


Odebruwszy fundusz powyższy, poruczył Wydział krajowy wypracowanie planu i koszto- 
rysu budowy kaplicy arehitekeie p. Minasiewiezowi. Z kosztorysu przedłożonego przez p. Minasie- 
wieza okazało się, że na wykonanie budowy według planu tegoż architekty potrzeba najmniej 8600 
zl w. a.; Wydział krajowy zaś miał na ten cel do rozporządzenia, włącznie z wartością przyspo- 
sobionego materyału, tylko 4665 zł. 83 ct w. a. 


Badając jednakże rzecz bliżej, znalazł Wydział krajowy, że roboty wykonać się mające 
dadzą się rozłożyć bez uszczerbku dla trwałości budowy na dwa lata, a w roku pierwszym koszta 
budowy nie przeniosą kwoty eo dopiero wymienionej. Z tego powodu nie wahał się Wydział kra- 
jowy przystąpić do budowy już w roku bieżącym , licząc na to, że ofiarność prywatna dostarczy 
funduszu na pokrycie reszty wydatków podobnie jak go dostarezyła na rozpoczęcie budowy. 


Wykonanie budowy według planu p. Minasiewicza oddał Wydział krajowy w przedsię- 
biorstwo architekcie p. Albinowi Zagórskiemu, poczem założono dnia 29. Maja r. b. kamień węgielny 
pod kaplicę Dublańską w przytomności Marszałka krajowego i Członków Wydziału krajowego, 


Obecnie roboty budowlane przypadające na rok pierwszy są już na ukończeniu. Tym- 
czasem zaś powstająca kaplica obdarzoną została przez J. O. ks. Leona Sapiehę cennym obrazem 
olejnym, przedstawiającym Chrystusa Pana na krzyżu. 


Co się tyczy funduszu przeznaczonego na budowę laboratoryum chemicznego w Dublanach, 
wykazał Komitet Towarzystwa gospodarskiego w obrachunku ostatecznym funduszów Szkół Dublań- 
skich po koniee roku 1877, który przedłożył Wydziałowi krajowemu wraz z zamknięciem rachunków 
Szkół za rok 1877 pismem z dnia 31. Grudnia 1877. L. 1345 jako resztę funduszu powyższego 
kwotę 5105 zł. 61 et. w. a. W zamknięciu rachunków znalazł Wydział krajowy znaczniejszą pozycyę 
wydatków nie usprawiedliwioną preliminarzem, na podstawie którego miały być pokrywane wydatki 
Szkoły parobków w r. 1877 według rozporządzenia Wydziału krajowego z dnia 23. Lutego 1877, 
L. 4226. Kwestya zaś obecnej wysokości funduszu na budowę laboratoryum wymagała zdaniem 
Wydziału krajowego bliższego wyjaśnienia. Wiadomem było bowiem Wydziałowi krajowemu, że na 
budowę laboratoryum chemicznego w Dublanach udzieliło swego czasu O. k. Ministerstwo rolnictwa 
subwencyę w kwocie 14.000 zł. w. a, a kraj zasiłek w kwocie 6000 zł. w. a., co czyni razem 
20.000 zl, w. a., a jeszcze w wykazie funduszów Szkół Dublańskich według stanu z dnia 31, Grudnia 
1875 podał był Komitet sumę wartości gotowizny , efektów i materyałów, należących do funduszu 
budowy laboratoryum, na 17.101 zł. 33 et. w. a. Wartość materyałów wynosiła wówczas 5,367 zł, 
65 ct. w. a. Ponieważ zaś odtąd materyałów nie przybyło, przeto według ostatniego wykazu Komi- 
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tetu posiadałby fundusz budowy laboratoryum tylko około 10.500 zl. w.a., zatem o 6.600 zł. w. a. 
mniej niż w końcu roku 1875, a o 9.500 zł. w. a. mniej niż pierwotnie. 


Wskutek tego Wydział krajowy zawezwał Komitet pismem z dnia 15. Lutego r. b, 
L. 5064, ażeby sprostował zamknięcie rachunków i obrachunek ostateczny a nadto przedłożył Wy- 
działowi krajowemu całkowity rachunek funduszu na budowę laboratoryum. Odpowiedź jednakże na 
wezwanie to jeszcze nie nadeszła, zaczem sprawa pozostaje dotąd w zawieszeniu. 


TII. 


Na wezwanie Wydziału krajowego z dnia 21. Grudnia 1877 L. 42.758 przedłożyła Kura- 
torya krajowych Szkół rolniczych w Dublanach relacyą z dnia 5. Stycznia r. b. L. 2 projekta pre- 
liminarzy zwykłych dochodów i wydatków tychże Szkół na r. 1878. Projekta te zatwierdził Wydział 
krajowy z małemi zmianami rozporządzeniem z dnia 31. Stycznia r. b. L. 43091/77. 


Przedkładając następnie relaeya z dnia 31. Stycznia r. b L, 4 projekta takichże prelimi- 
narzy na r. 1879, które posłużyły Wydziałowi krajowemu za podstawę do preliminarza zwykłych 
dochodów i wydatków Szkół Dublańskich , ustanowionego rozporządzeniem z dnia 5, Marca r. b. 
L. 6.877 a objętego preliminarzem funduszu krajowego na rok 1879, nadmieniła Kuratorya, że otrzy- 
mała od Dyrekcyi Szkół Dublańskich wykaz nadzwyczajnych potrzeb tychże Szkół. 


Poprzednio już wyszczególniła była Komisya, która odbierała inwentarz Szkół Dublań- 
skich, w sprawozdaniu swem rozmaite przy odbiorze dostrzeżone nadzwyczajne potrzeby Szkół. 
Sprawozdanie to udzielił Wydział krajowy pismem z dnia 21. Marca r. b. L. 10964. Kuratoryi do 
zaopiniowania, Kuratorya. zaś, uwzględniając uwagi Dyrekcyi i spostrzeżenia Komisyi, sformułowała 
wnioski swe w tej sprawie w piśmie z dnia 4, Kwietnia r. b. L. 12. 


Na podstawie powyższej relaeyi jako też własnych spostrzeżeń uznał Wydział krajowy 
z potrzeb nadzwyczajnych Szkół Dublańskich za naglące t. j. takie, których zaspokojenia nie wypa- 
dało powstrzymywać aż do zatwierdzenia odnośnych wydatków przez Wysoki Sejm : 


1. postawienie nowych wychodków przy budynku szkolnym lub przerobienie istniejących, 
— z powodu, że dawne wychodki były w bardzo złym stanie a co gorsza tak położone, że nieczy- 
stości z nich wsiąkały w jedyną studnię zakładowa ; 


2. osuszenie budynków mieszkalnych profesorów, — z powodu, że dłuższa zwłoka w prze- 
prowadzeniu osuszenia piwnic, zalanych wodą od lat kilku, zagrażała trwałości budowy, gdyż 
w Skutek wilgoci grzyb począł już ogarniać budynki ; 


8. częściowe odnowienie dachu na budynku szkolnym, — z powodu, że dach ten znaj- 
dował się w bardzo złym stanie; 


4. zakupienie węża do sikawki i 60 konwi parcianych, — ze względu na niebezpieczeń- 
stwo pożaru. 


Roboty ad 1, 2, 3 polecił Wydział krajowy dekretem z dnia 3, Maja r. b. L. 18.489 
wykonać we własnym zarządzie na podstawie preliminarza, w którym koszta wykonania obliczono 
na 1450 zl w. a, a w tej chwili roboty powyższe są już na ukończeniu. 


Zakupienie węża i kouwi zarządzouem zostało dekretem z dnia 30 Maja r.b, L 26.248 
którym Wydział krajowy na wniosek Kuratoryi upoważnił nadto Dyrekcyę do dalszego wydatku 
nadzwyczajnego, a mianowicie do pokrycia z funduszów szkolnych niedoboru, jaki się okaże w roku 
bieżącym w rachunku usługi dla uezniów Szkoły wyższej, do wysokości 120 zł, w. a. 


Nareszcie zmuszonym był Wydział krajowy zezwolić rozporządzeniem z dnia 18. Czerwea 
r. b. L. 32.780 na zakupienie nowego wózka i konia do przewozu prelegentów za łączną kwotę 350 zł. 
w. a., a to z powodu, że stary wózek i jeden z koni zakładowych okazały się zupełnie nieprzy- 
datnemi do dalszego użytku. 


Przechodząc do potrzeb nadzwyczajnych , na których zaspokojenie Wydział krajowy za- 
mieścił w preliminarzu funduszu krajowego na rok 1879 kwotę 3970 zł. w. a., wymienia Wydział 
krajowy następujące : 


1. postawienie sztachet lub parkann koło zakładu kosztem . . . 630zł. 
2. postawienie płotu koło ogrodu botanicznego kosztem . . . . 210zł, 840 zł. 


3. sprawienie 2 stołów do laboratoryum chemicznego, 2 stołów do labora- 
toryum fizyologieznego, 2 szaf do pomieszczenia okazów w muzeum 
anatomicznem i 1 takiej szafy dla muzeum fizyologicznego, oraz 20 stołów 
rysunkowych dla uezniów kosztem . . . . . 6 15 1 1, 1 «+ 830 zł. 


sprawienie najniezbędniejszych instrumentów fizykalnych kosztem . . . 500 zł. 


sprawienie niektórych innych niezbędnych środków naukowych, jak zbioru 
ziemi do bonitaeyi, mikroskopu do laboratoryum  fizyologieznego, wagi 
„Immego* do laboratoryum chemieznego oraz uzupełnienie biblioteki 
profesorów i uczniów kosztem . . « . . . . 6 4 1 4 . „ . . 1500 zł. 


6. zdrenowanie pola doświadczalnego kosztem . . . « . . . . a „ 800 zł. 


Razem jak wyżej kosztem 3910 zl. w. a. 


Na nzasadnienie wydatków ad 1 i 2 przytoczyć wy pada, że parkan koło zakłądu i płot 
oddzielający ogród botaniczny od pola najdalej w roku przyszłym zastąpione być muszą nowymi. 
Wydatki ad 3, 4i 5 tłomaczy dostatecznie dotychczasowy brak takich nawet sprzętów, bez których 
namogradzone już środki naukowe musiałyby uledz zepsuciu, i takich środków naukowych, które są 
niezbędnie potrzebne do zrozumienia wykładów. Osuszenie nakoniec pola doświadczalnego (6) za 
pomocą drenów jest koniecznem, ponieważ zbyteczna wilgoć, na którą pole to cierpi, stanowi prze- 
szkodę w przeprowadzeniu prób i doświadczeń. 


Obok potrzeb już wyszezególnionyeh poruszyła Kuratorya jeszcze potrzebę zaradzenia 
brakowi pomieszkań dla uczniów Szkoły wyższej. Większa część bowiem tychże uczniów zmnszoną 
jest obecnie mieszkać za drogą opłatą u włościan Dublańskich, gdyż budynek szkolny zaledwie 
20 nezniów pomieścić może. 


Zastanawiając się nad kwestyą powyższą przyszedł Wydział krajowy do przekonania, że 
brakowi pomieszkań dla uczniów zaradzić by można w sposób dwojaki, a mianowicie: albo przez- 
postawienie osobnego budynku mieszkalnego dła uczniów, albo też przez postawienie nowego gma- 
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chu szkolnego à przebudowanie dotychczasowego ha mieszkania dla uczniów. Aby uzyskać podstawę 
do wszechstronnego ocenienia, który z powyższych dwóch środków jako stosowniejszy zasługuje na 
pierwszeństwo, zarządził Wydział krajowy wypracowanie przybliżonych kosztorysów budowy tak 
budynku mieszkalnego jako też nowego gmachu szkolnego. 


Z kosztorysów okazało się, że koszta budowy wyniosą tak w jednym jak w drugim wy» 
padku 28 — 30 tysięcy zł. w. à, — a po doliczeniu kosztów oddawna za konieczną uznanej i pro- 
jektowanej budowy laboratoryum chemicznego w kwocie 18 do 20 tysięcy zł. w, a. — 46 do 50 
tysięcy 71. w. a. 


Doszedłszy do rezultatu powyższego a mając na pokrycie wydatków połączonych z bu- 
dową do rozporządzenia tylko fundusz budowy  laboratoryum, wynoszący około 10.500 zł. w. a.. 
uznał Wydział krajowy za właściwe przedstawić stan rzeczy C. k. Ministerstwu rolnietwa w celu 
wyjednania dla Szkół Dublańskich znaczniejszej subwencyi nadzwyczajnej z skarbu państwa, oprocz 
tej jaką C. k. Rząd przyobiecał był w ciągu rokowań o uznanie tychże Szkół za zakłady krajowe. 
Uczynił to zaś Wydział krajowy w odezwie wystosowanej do C. k. Namiestnictwa dnia 28. Maja 
r. b. L. 30580, dołączając prośbę, aby C. k. Ministerstwo rolnictwa na pokrycie nadzwyczajnych 
wydaików połączonych z nalezytem urządzeniem Szkół Dublańskich wstawiło w budżet państwowy na 
r. 1879 kwotę 20.000 zł w. a. Nie odebrawszy jednakże do tej pory od C. k. Ministerstwa rolnie- 
twa rezolucyi w tej sprawie, wstrzymuje się na teraz z postawieniem wniosków zmierzających do 
wykonania projektowanej budowy. 


Co się tyczy owego dawniej już przez C. k. Ministe rstwo rolnictwa Szkołom Dublaüskim 
przyznanego zasiłku nadzwyczajnego, mającego wynosić 5000 zł. w. a., nieomieszkał Wydział kra- 
jowy upomnieć sie o wypłatę takowego zaraz po zawarciu umowy z Komitetem Towarzystwa gosp. 
odezwą z dnia T. Grudnia 1877 L. 27683. W odpowiedzi na pismo powyższe oznajmiło jednakże 
C. k. Namiestnietwo odezwą z dnia 21. Grudnia 1877 L. 62562, że fundusz na udzielenie tego za- 
siłku był wprawdzie zarezerwowanym w budżecie aństwowym na rok 1876, ale odtąd, gdy objęcie 
Szkół Dublańskich w zarząd kraju nadspodziewanie długiej doznało zwłoki, zużytym został w czę: 
ści na inne cele, tak że pozostała zeń tylko kwota 4000 zł. w. a.. znajdująca się w depozycie C. k. 


Namiestnietwa, którą C. k. Ministerstwo rolnietwa przeznaczyło na urządzenie staeyi torfowej 
w Dublanach. 


Poznawszy po objęciu Szkół Dublańskich w swój zarząd stan i potrzeby ich dokładniej, 
przyszedł Wydział krajowy do przekonania, że wypada zaspokoić nierównie więcej naglące potrzeby 
tychże Szkół, zanim się pomyśli o urządzeniu staeyi torfowej w Dublanach. Przekonaniu temu 
dał wyraz w odezwie wystósowanej do C. k. Namiestnictwa dnia 4. Czerwca r. b. L. 43198/77 
upraszając zarazem, ażeby C. k. Namiestnictwo wypłaciło mu "zarezerwowane 4000 zł. w. a. na 
pokrycie nadzwyczajnych wydatków Szkół Dublańskich bez wszelkiej restrykcyi i wyjednało wsta- 
wienie drugiej połowy przyznanego zasiłku w budżet państwowy na rok 1879. Dotąd jednakże 
prośba powyższa nie odniosła skutku. 


IV. 


Komitet C. k. gal. Towarzystwa gosp. doniósł Wydziałowi krajowemu pismem z dnia 
6, Marca r. b. L, 482, że Rada Ogólna Towarzystwa, uważając za korzystne dla Szkół Dublańskich, 
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aby zarząd Szkoły i zarząd gospodarstwa folwareznego połączone były w jednem ręku, powziela, 
dnia 25. Lutego r. b. następującą uchwałę: 


„Rada Ogólna poleca Komitetowi, by przeprowadził rokowania z Wys. Wydziałem kra- 
„jowym o oddanie gospodarstwa Dublańskiego w zarząd kraju“. 


Przypomnieć tu wypada, że Wydział krajowy, przedkładając Wys. Sejmowi sprawozdanie 
w przedmiocie uznania Szkół Dublaüskieh za zakłady krajowe z dnia 1. Kwietnia 1876 L. 7761, 
postawił pomiędzy innemi wniosek, aby kraj objął zarząd nad folwarkiem Dublańskim tytułem 
dzierżawy. Jakkolwiek zaś wniosek ten uchylonym został uchwałą Wys. Sejmu z dnia 8, Kwie- 
tnia 1876, przypuszczał przecież Wys. Sejm już wówczas, że może się okazać potrzeba połączenia 
zarządu Szkół i folwarku w jednem ręku. Uchwałą powyższą bowiem nałożył Wys. Sejm na Towa- 
rzystwo obowiązek zawarcia z Wydziałem krajowym umowy względem oddania folwarku w zarzad 
kraju na wypadek, gdyby dobro Szkół tego wymagało. 


Kiedy następnie pomiędzy Wydziałem krajowym a komitetem Towarzystwa toczyły się 
rokowania w sprawie instrukcyi, mającej uregulować stosunek Szkół rolniczych w Dublanach do 
tamtejszego gospodarstwa folwareznego, nie tait sobie Wydział krajowy, że w obee rozlicznych 
węzłów, jakie łączą Szkoły Dnblańskie a mianowicie Szkołę parobków z gospodarstwem folwarcznem, 
nie podobna jest ułożyć instrukcyi, któraby zadowolniła obiedwie strony kontraktujące a przytem 
zdolną była zapobiedz wszelkim kolizyom. Odtąd doświadczenie stwierdziło najzupełniej przewidy- 
wania Wydziału krajowego, a w chwili gdy Komitet Towarzystwa przedłożył Wydziałowi krajowemu 
wspomnianą wyżej uchwałę Rady Ogólnej, już Wydział krajowy nie wątpił, że instrukcya jakkolwiek 
z wielką starannością i oględnością ułożona, stworzyła pomiędzy Szkołami a gospodarstwem folwarcz- 
nem stosunek, który w żaden sposób utrzymać się nie da bez szkody dla tychże Szkół. 


Przywiązując dalej wielką wagę do zastrzeżonych planem nauk Szkoły wyższej demon- 
stracyi i ćwiczeń, uważa Wydział krajowy za wielce pożądane, ażeby dotychczasowy zakres tychże 
demonstracyi i ćwiczeń został rozszerzonym. W tym celu zaś musiałby plan gospodarstwa folwarcz- 
nego być więcej niż obecnie zastósownny do potrzeb Szkół, a zarząd bezpośredni gospodarstwa 
znajdować się zawsze w rękach umiejętnych, czyli gospodarstwo folwarczne musiałoby na przyszłość 
służyć Szkole za środek naukowy w wyższym stopniu, niż Szkoła ma prawo wymagać na podstawie 
umowy istniejącej pomiędzy krajem a Towarzystwem gospodarczem i uzupełniającej ją instrukcji. 

Nakoniec przemawia za objęciem folwarku w zarząd kraju jeszcze i ta okoliczność , że 
objęcie folwarku obiecuje umniejszyć koszta utrzymania zakładów szkolnych. Utrzymanie bowiem 
koni zakładowych kosztuje rocznie do 1.200 zł. w. a., a na pokrycie wydatków, jakie pociągnie za 
sobą przepisany instrnkcyą zwrot kosztów utrzymania pewnej wyłącznie do użytku Szkół służącej 
części żywego inwentarza folwarcznego , zmuszonym był Wydział krajowy wstawić w budżet Szkół 


na r, 1879 kwotę 800 zł. w. a. Nie ulega zaś wątpliwości, że tak jeden jak drugi wydatek znacznie— 


by się dał zredukować, gdyby folwark przeszedł pod ten sam zarząd, pod którym zostają Szkoły. 


Gdy więc Towarzystwo wystąpiło pierwsze z projektem oddania gospodarstwa Dublań- 
skiego w zarząd kraju, czem obudziło nadzieję, że objęcie folwarku Dublańskiego w zarząd kraju 
przeprowadzić będzie można bez wielkich ofiar ze strony kraju, postanowił Wydział krajowy sko- 
rzystać z nadarzające j się sposobności połączenia zarządu Szkół i folwarku w jednem ręku, a w mysl 
postanowienia tego zawezwał Komitet Towarzystwa gospodarskiego pismem z dnia 19. Marca r. b. 
L. 10.965 do wyznaczenia delegatów, którzyby wspólnie z delegatami Wydziału krajowego ułożyli 
warunki projektowanej zmiany w zarządzie folwarku Dublańskiego. 


Aleg. 1j. 
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Na konferencyi odbytej dnia 2. Maja r. b., w której brali udział ze strony Wydziału 
krajowego: Marszałek krajowy tudzież członkowie Wydziału krajowego pp. Władysław hr. Badeni 
i Dr. Józei Wereszezyüski, a ze strony Komitetu: pp. Dawid Abrahamowiez, wieeprezes Towarzy- 
stwa, tudzież członkowie Komitetu Zygmunt Bojarski i Dr. Emanuel Roiński, zgodzono się na pod- 
stawy zawrzeć się mającego układu. Podstawy te uznał Wydział krajowy za odpowiednie, o czem 
zawiadomił Komitet pismem z dnia 3 Maja r. b. L. 27,287, W skutek tego zaś Komitet zwołał 
nadzwyczajną Radę Ogólną Towarzystwa, która według relacyi Komitetu z dnia 1. Lipca r. b, 
L. 922 przyehylila się na posiedzeniu z dnia 5. Czerwea r. b. do propozycyi Komitetu, różniącej się 
nieznacznie tylko od uchwał na konferencyi zapadłych, 

Na podstawie uchwał Rady Ogólnej ułożonym został projekt kontraktu, który Wydział 
krajowy ma zaszczyt przedłożyć niniejszem Wys. Sejmowi. Według kontraktu tego ma folwark 
Dublański wraz z całym inwentarzem żywym i martwym przejść pod zarząd kraju jako jego wła- 
sność za opłatą renty w rocznej kwocie 1.600 zł. w. a. Dla czego Wydział krajowy nabycie fol- 
warku na własność za opłatą renty przeniósł nad zamierzone dawniej objęcie folwarku w dzierżawę, 
lub też nad zakupienie folwarku za gotowiznę, uzasadnić nie trudno. Jeżeli bowiein zarządzanie 
tolwarkiem jest dla Wydziału krajowego połączone z pewnemi trudnościami, to stosunek dzierżawny 
jeszcze by mu przysporzył trudności, gdyż gospodarując na cudzej własności musiałby zawsze liczyć 
się z tem, że kraj może utracić prawo do korzystania z poczynionych nakładów. Nabycie zaś fol- 
warku na własność za gotowiznę zdawało się Wydziałowi krajowemu z tej przyczyny mniej wła- 
ściwem, że pociągnęło by za sobą znaczne obciążenie budżetu krajowego na rok przyszły lub przy- 
najmniej na kilka lat najbliższych. 

Co się tyczy projektem kontraktu ustanowionej wysokości renty, wynika z pomienionego 
projektu, że kwota rocznie opłacać się mająca Towarzystwu odpowiada 4^/, od ceny kupna folwarku 
Dublańskiego po potrąceniu długów hipotecznych na folwarku ciążących. 

Cena kupna folwarku wraz z inwentarzem żywym i martwym wynosi według projektu umowy 
48.950 zł. w. a. W obec wykazanych zaś w załączonem zestawieniu `j., sporządzonem na podstawie 
zamknięcia rachunków C. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego z dnia 31, Grudnia 1875, rozmiarów 
areału folwarcznego, ilości i rodzaju budynków i inwentarza tudzież wartości suchych dochodów fol- 
warku cena powyższa wie może być uważaną za przesadnie wysoką. Ustanowiona przeto pod nazwą 
renty opłata roczna tak ze względu na wartość folwarku jako też i na stopę procentową, podług 
której została obliczoną, przedstawia się jako umiarkowana. 

Nadmienić jeszcze wypada, że na gal. Towarzystwie gospodarskiem, jak już wspomniał 
Wydział krajowy w sprawozdaniu swem z dnia 1. Kwietnia 1876 r. L. 7761, ciąży dług w kwocie 
11,575 zł. m. k. jako nieumorzona reszta pożyczki bezprocentowej, zaciągniętej na zakupienie ma- 
jętności Dublańskiej. Dług ten można uważać za nie istniejący, ponieważ z właścicieli akeyi wyda- 
nych przez Towarzystwo na pomienioną pożyczkę a dotąd nieumorzonych oddawna żaden o wy- 
płatę się nie upomniał i prawdopodobnie w przyszłości się nie upomni. Towarzystwo jednakże, 
chcąc przy sprzedaży folwarku zabezpieczyć się na wszelki wypadek, postawiło pomiędzy innemi 
za warunek, aby kraj obejmując folwark Dublański przejął na siebie wszelkie obowiązki Towarzy- 
stwa względem właścicieli owych nieumorzonych akeyi, a Wydział krajowy warunek ten przy ad. 


M 


Objęcie folwarku Dublańskiego w zarząd kraju pociąga za sobą konieczność ustanowienia 
administratora folwarku. Już z tego, eo powiedziano wyżej o przeznaczeniu folwarku jako środka 
2 


10 


naukowego dla Szkół, wynika, że bezpośredni zarząd folwarku może być poruezony tylko albo je- 
dnemu z profesorów fachowych Szkoły wyższej, albo też mężowi z po za grona dotąd ustanowio- 
nych profesorów, posiadającemu kwalifikacye profesora Szkoły wyższej. Skoro bowiem gospodarstwo 
ma być prowadzonem w sposób odpowiadający potrzebom Szkół, to od administratora wymagać 
trzeba przedewszystkiem zrozumienia tychże potrzeb, a obok tego jeszeze zdolności do urządzenia 
gospodarstwa w taki sposób, aby uwzględnienie potrzeb Szkół w planie gospodarczym okupione było 
jak najmniejszemi ofiarami materyalnemi. 

Przy sześciu posadach profesorów fachowych, jakie już są ustanowione etatem, obowiąz- 
kami administratora żadnego z profesorów obarczać nie można. Na profesorów tych bowiem przy- 
pada według planu nauk zbyt znaczna liczba godzin wykładowych, aby którykolwiek z nich obok 
obowiązków profesora mógł pełnić funkcye administratora, tem więcej, że zakres demonstracyi ma 
być rozszerzonym. Nie pozostaje więc, zdaniem Wydziału krajowego, w razie odebrania folwarku 
w zarząd kraju, jak utworzyć siódmą posadę profesora fachowego (czwartą dla nauk rolniczych), 
a poruczając następnie jednemu z profesorów dla nauk rolniczych zarząd folwarku, przydzielić temuż 
profesorowi część wykładów z dziedziny tychże nauk wraz z odpowiedniemi demonstracyami w polu 
i na folwarku, Profesor ten winienby co do mieszkania i płacy postawionym być na równi z resztą 
profesorów fachowych, a pobory jego jako profesora objęteby były budżetem Szkół. Obok tego zaś 
należałoby mu za prowadzenie gospodarstwa wyznaczyć osobne roczne wynagrodzenie w kwocie 
z góry ustanowionej lub też w formie tantyemy od czystego dochodu, przypadające na rachunek 
folwarku. 


Na podstawie wywodów powyższych Wydział krajowy wnosi: 
Alig. 2/ Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

1. Sejm upoważnia Wydział krajowy do zawarcia załączonego "|. kontraktu. 

2. Sejm przyjmuje na kraj wszelkie obowiązki C. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego 
względem właścicieli akcyi, wydanych przez Towarzystwo na pożyczkę bezprocentową, zaciągniętą na 
zakupienie majętności Dublańskiej, o ile akcye te uie zostały dotąd umorzone albo też nie przeszły 
na własność U. k., galic. Towarzystwa gospodarskiego lub Szkół rolniczych w Dublanach. 

3. Ustęp A. I. etatu posad i płac grona nauczycielskiego przy krajowej wyższej Szkole 
rolniczej i krajowej praktycznej Szkole parobków i dozorców gospodarskich w Dublanach uchyla sie 
i brzmieć ma jak następuje: 

„I. z siedmiu stałych profesorów fachowych, z których jeden jest równocześnie Dyrektorem 

„zakładu, tudzież Dyrektorem krajowej praktycznej Szkoły parobków i dozorców gospo- 

„darskich*, 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie dnia 10. Września 1878. 


Marszałek krajowy : 
Ludwik hr. Wodzicki w. r. 
Sprawozdawca : 
Dr. Józef Wereszczyński w. r. 
Członek Wydziału krajowego. 


. AJegnt 1. do LW. 29.724|78. 
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Wartość Folwarku Dublany. 


X. Ziemia. 
Rola . à " 3 : : : 250 m 371 **(] [22525 
Laki . c . ; . 800 - 
Pastwisko (w sporze Z | gminą) à : : 
Was ; : : š : : | KOL 
Stawki : i ; : 300 


—0 BE 


XX. Budynki, 


Budynek folwarczny z pomieszkaniem Administratora . | 3080 
Stodoła . A 3705 
Wozownia z strychem, służącym do przechowania zboża. : 1660 
Stajnia dla krów : " a : 2940 
Stajnia dla koni i ehlewy . 540 
Owczarnia , 1690 
Gnojarnia 160 
Studnia wraz z pompą ; 90 
Ogrodzenie (sztachetami i płotem) . 200 
Materyał z rozebranego spichlerza , 285 
KKE. Dochody suche. 
Prawo propinacyi wraz z budynkiem wartości 450 zł. (czynsz T 
pobierany 360 zł.) . : 4 A 5850 
Prawo młyna (czynsz pobierany 30 zł). , : 450 


KV. Enwentarz żywy. 
Konie (20 koni roboczych i 2 źrebce, razem 22) 


Bydło rogate (2 buhaje, 33 krowy, 16 sztuk bydła młod., razem 41) 8320 
Owce (18 baranów, 17 matek, 22 jarki, 41 sztuk młod. przy- 


chowku, razem 158), 4212 
Trzoda chlewna "is d ac? 5 prosiąt, razem 18); 388 
Drób 12 

Vv. VuwentszE PE 2 
Mobilia folwarczne . . : E 3 : 124 
Mobilia stajenne j : 381 
Przyrządy gnojarni > : i , , , 36 
Maszyny i narzędzia rolnicze . —.. . 3  .  .  . | 1198 
Statki gospodarskie o a : . 282 
Przyrządy zaprzęgowe . DN ZE 152 
Maszyny i sprzęty, stodoły i spichlerza , i : : o 568 
Przyrządy do uprawy lnu : T. > . . 19 
Narzędzia i sprzęty ogólne — . : : K i í A 214 
Narzędzia stelmaskie i ciesielskie C 19 


Razem wartość olarkin Dunan 


64 


51 


14300 


40225 | 


6800 | 


20 | 14007 


' 20 


3000 


11832 
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. Aleg. 2. do L. W. kr. 29.724/1878. 


Umowa 


zawarta między Wydziałem krajowym działającym w imieniu Królestwa Galicyi 

i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem z jednej strony, a c. k. galicyj- 

skiem Towarzystwem gospodarskiem zastąpionem przez Komitet swój z drugiej 
strony, o własność folwarku Dublany w następującej osnowie: 


1. C. k. galicyjskie Towarzystwo gospodarskie będąc za świadectwem ksiąg Tabuli krajo- 
wej, Wykazu hipotecznego Nr. 83. pozycya własności Ota, włascicielem folwarku, względnie dóbr 
Dublany w Starostwie powiatowem Lwowskiem położonych, odstępuje dobra te z folwarkiem Du- 
blańskim, ze wszystkiemi wedle protokołu pareeli pomiaru katastralnego don należącymi gruntami, 
lasami i wodami, z budynkami gospodarskiemi i mieszkalnemi, z prawem propinacyi i prawem patro- 
natu, z całym inwentarzem żywym i martwym, nie zgoła dla siebie lub kogo innego nie wyłącza- 
jąc, w tych granicach i tej objętości jak samo te dobra posiada i posiadać ma prawo, — nie ręcząc 
jednak za ubytki jakiejkolwiek rubryki dochodów lub pojedyńczych parceli gruntów, — na własność 
kraju t. j. Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem za cene dobrowolnie 
w sumie czterdzieści ośm tysięcy dziewięćset pięćdziesiąt złotych wal. austr. No. 48.950 zł. ryczał- 
tem umówioną. 

2. Umówiona cena szacunkowa zostaje w ten sposób uiszezoną. Towarzystwo gospodarskie 
przekazuje, a kraj Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem przyjmuje do 
spłacenia wszelkie długi hipoteczne na majętności Dublańskiej ciążące, mianowicie : 

a) wierzytelność gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego ze Skryptu z dnia 20. Marca 

1845 w stanie biernym dóbr Dublany — Wykazu hipotecznego Nr. 83 w pozycji lszej 

— pierwotnie w sumie 10.000 zł. mk. zpn. zabezpieczoną, dzisiaj w resztującej kwocie 3018 

zł. 49 ct. Mon. konw. czyli 3232 zł. 25 et. w wal. austr. jeszcze należącą; 

b) wierzytelność galic. Kasy Oszezędności ze Skryptu z dnia 9. Kwietnia 1845 pochodzącą, 

w pozycyi 2giej Wykazu hipotecznego Nr. 83. pierwotnie w sumie 5000 zł, mk. zpn 

intabulowaną obeenie w resztującej kwocie 716 zł. 69 et. w. a. należącą; nakoniec 

€) wierzytelność gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego ze Skryptu z dnia 16, Stycznia 

1877 w pozycyi 4ej Wykazu hipotecznego Nr. 88 w sumie 5000 zł, w. a. zpn. hipote 

kowaną, która podniesioną jeszcze nie jest, atoli Wydział krajowy pozwala, aby galie. 

Towarzystwo gospodarskie oną podniosło i na rzecz Towarzystwa obróciło. 

3. Po strąceniu do zapłaty przekazanych długów hipotecznych w sumie 8948 zł. 94 et, 
czyli w okrągłej liczbie 8950 zł. w. a. pozostaje reszta ceny szacunkowej w okrągłej sumie ezter- 


dzieści tysięcy złotych wal. austr., która w stanie biernym majętności Dublany na rzecz galic. To- 
warzystwa gospodarskiego zabezpieczoną być ma z tem ograniczeniem, że wypowiedzenie tej sumy 
w części lub w całości ze strony gal. Towarzystwa gospodarskiego nastąpić może tylko za zezwo- 
leniem Wysokiego Sejmu Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. Do- 
póki zaś kapitał ten spłacony nie będzie, obowiązuje się kraj Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem płacić galic. Towarzystwu gospodarskiemu rentę w rocznej kwocie 
Tysiąc sześćset złotych wal. austr. licząc 45 złotych z jednego funta czyli 500 gramów czystego 
srebra, jako prowizye po 4°/ od tegoż kapitału 40.000 zł. na majętności Dublany dla galic. Towa- 
rzystwa gospodarskiego z mocy niniejszej umowy zabezpieczyć się mającego. 

4. Fizyczne posiadanie majętności Dublany oddaje e. k. galic. Towarzystwo gospodarskie 
Wydziałowi krajowemu z dniem 1, Czerwca 1879 i od tegoż dnia przechodzą na kraj wszelkie po- 
żytki i dochody dóbr Dublany, który natomiast obowiązany od tegoż dnia opłacać podatki skarbowe, 
krajowe i gminne, wszelkie datki konkurencyjne, raty od pożyczek hipotecznych, niemniej wszelkie 
z posiadaniem tych dóbr połączone ciężary. 

5. U. k. galic. Towarzystwo gospodarskie zezwala, ażeby na mocy niniejszej umowy kraj 
t. j. Królestwo Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem za właściciela dóbr Du- 
blany dotąd na imię galic. Towarzystwa gospodarskiego zapisanych w stanie ich czynnym było 
intabułowane, wszakże z zastrzeżeniem w ustępie Sym tej umowy na rzecz C. k, galic. Towarzystwa 
gospodarskiego zawartem. Wydział krajowy zaś zezwala, ażeby wymieniona w ustępie 3cim tej 
umowy suma 40.000 zł. w. a. z obowiązkiem opłacania od niej procentu po 4"/,, czyli rocznej renty 
Mi kwocie 1600. 21:0d dnia e «07.045014 począwszy w stanie biernym dóbr Dublany na 
rzecz C. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego równocześnie była zaintabulowaną. 

6. Obowiązki, jakie galicyjskie Towarzystwo gospodarskie na mocy umowy z dnia 
12. Grudnia 1877, i instrukeyi pod tym samym dniem w myśl ustępu V. umowy z dnia 12. Gru- 
dnia 1877 wydanej ma do spełnienia względem zakładów naukowych dla gospodarstwa wiejskiego 
w Dublanach, stają się przez się obowiązkami kraju jako właściciela Dublan. 

7. Należytość skarbową od przeniesienia własności i wszelkie koszta obecnej umowy 
ponosi kraj bez regresu do C. k. gal. Towarzystwa gospolarskiego. 

8. Prawo własności Królestwa Galieyi Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
do dóbr Dublany niniejszą umową nabyte gaśnie, i majętność Dublany ze wszelkiemi przynależy- 
tościami z całym inwentarzem martwym i żywym podówczas na gruncie będącym, do kraju nale- 
żącym, wróci napowrót na własność OC. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego, jeśliby Szkoły rolnicze 
w Dublanach w inyśl warunków kontraktu zawartego pomiędzy Wydziałem krajowym a Komitetem 
Towarzystwa dnia 12 Grudnia 1877 r. przeszły znowu na własność gal. Towarzystwa gospodar- 
skiego. W takim przypadku wejdzie C. k. galie. Towarzystwo gospodarskie jednocześnie z posiada- 
niem zakładu naukowego dla gospodarstwa wiejskiego w Dublanach w posiadanie folwarku Dub- 
lańskiego z przynałeżytościami, a kraj obowiązanym będzie zwrócić Towarzystwu kwotę uzyskaną 
w międzyczasie za owe parcele majętności Dubłańskiej, któreby odprzedał jako właściciel tej 
majętności, tudzież spłacić wszelkie długi, jakieby w ciągu posiadania Dublan na rzecz swoją na 
hipotekę tych dóbr zaciągnął, za potrąceniem jednak kwoty, jakąby w tym czasie z przekazanych 
w ustępie 2gim umowy długów hipotecznych w kapitale spłacił, tudzież kwoty, jakaby na rachunek 
resztującej ceny szacunkowej 40.000 zł, w myśl ustępu 3. tej umowy gal, Towarzystwa gospodar- 
skiemu zapłacił. 


We Lwowie dnia . . . . . ..... 


L. 295/s. 


Wniosek. 


Wysoki Sejm raczy następującą rezolucyę uchwalić: 
T 


Poleca się Wydziałowi krajowemu., aby przeprowadził rokowania z e. k. Rządem w celu 
wyjednania, aby fundusze udzielane ze skarbu państwa na roboty wodne i regulacyjne, tudzież na 
utrzymanie dróg państwowych w Galieyi, oddane były do dyspozycyi Wydziału krajowego, któryby 
objął w miejsce dotychczasowych e. k. władz technieznych zarząd techniczny i administracyjny nad 
regulacyą rzek i utrzymaniem dróg państwowych w Galicyi. 


II. 


Wzywa się zarazem Wydział krajowy do zwołania ankiety, w celu zebrania potrzebnych 
dat i wysłuchania życzeń kraju, pod względem podjęcia i przeprowadzenia robót wodnych i regu- 
lacyjnych na szerszą skalę, niż to dotychczasowe zbyt szezupłe fundusze ze skarbu państwa dla Ga- 
lieyi na ten cel przeznaczone dozwalaly. 


Jan Stadnicki, wnioskodawca. 


Tyszkiewicz, Rappaport, Waygart, Zatorski, J. Korytowski, Władysław Wolański, August Go- 
rayski, E. Sanguszko, Adolf Dobrzyński, Goldmann, Wereszczyński, Alfons Czajkowski, P. Gross, 
Teofil Żurowski, Hóppen, J. Mochnacki, Polanowski, A. Raciborski. 
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L. 292.[a 
Alegat 63, 


Wniosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


1). Na remuneracyę dla katechetów w szkołach ludowych wyznacza się na r. 1879 w 
myśl przedstawienia c. k. Rady szk. kraj. 16830 zł. 

2). Wydział krajowy w porozumieniu z c. k. Rada szkolną krajową obmyśli podstawę 
do użycia i jeżeli możebna do częściowego zaoszczędzenia tej sumy a ua najbliższej sesyi Sejmo- 
wej przedłoży projekt stałego uregulowania tej sprawy. 

Lwów 22 września 1878. 


ks. Chełmecki , wnioskodawca. 


Piotr Olejnik, J. Łazarski, Zborowski, Henryk Janko, Lenartowiez, ks. Buchwald, Paweł 

Jasienick Michał Korzyüskw ks. Kitrys, Kulczycki, Polanowski, Kornel Mandyczewski, Spła- 

wiński, Alfons Czajkowski, Waygart, Pławicki, Tyszkiewicz, Wodsiński, Then, P. Kupczyński, £u- 
kasiewicz, 


d i 
i EI 917 z, 
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L. 297/8. 


Alegat 64. 


Wniosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Sejm wzywa c. k. Rząd, aby wyjednał w drodze właściwej, żeby spisy majątkowe i opie- 
czętowania w wypadkach śmierci, natenczas tylko podlegały, w myśl $. 27 taryfy notaryalnej, opła- 
ceniu taksy notaryalnej — jeżeli spadek — po odtrąceniu wszelkich do inwentarza podanych dłu- 
gów, wynosi wartość najmniej 300 złr. 


Tyszkiewicz, wnioskodawca. 


Ks. Buchwald, Ks. Sawa, A. Raciborski, E. Sanguszko, Mikołaj Wolański, Wernicki, Ks. Mi- 

chat Korzyński, Ks. Krasicki, Stadnicki, Władysław Wolański, Wodziński, Ks. Chełmecha, 

Ks. Kitrys, Pławicki, Henryk Janko, Jan Jocz, Wesołowski, Łukasiewicz, Teofil Żurowski, Alfons 
Czajkowski, Ks. Paweł Jasienicki. 
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L. 291 s. 


Sprawozdanie 


komisyi prawniczej o wniosku Wydziału krajowego z dnia 3go 

września 1878 l 26192 w sprawie utworzenia nowego sądu po- 

wiatowego w Podwołoczyskach i rozgraniczeń sąsiednich sądów 
powiatowych. 


W uchwale z dnia 29 maja 1875, zawierającej wnioski względem podziału kraju na okręgi 
sądów powiatowych, wyraził wysoki Sejm zdanie, iż zwinąć należy sąd powiatowy Medyński w No- 
wóm Siole umieszczony, i utworzyć nowy sąd powiatowy w Podwołoczyskach, a zarazem poczynić 
pewne, z wnioskiem tym w związku zostające, zmiany okręgów sądów powiatowych w Zbarażu, 
Tarnopolu, Skałacie i Grzymałowie. 


Sprawa ta dotąd załatwioną nie została; e. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie oświad- 
czył się zasadniczo przeciwko projektowi wyżej wspomnianemu. 


Z powodu téj rózniey zdania między wysokim Sejmem ic. k Sądem krajowym wyższym 
we Lwowie, zażądał Jego  Exeeleneya pan minister sprawiedliwości ponownćj opinii wysokiego 
Sejmu. 


Sprzeciwianie się e. k. Sądu krajowego wyższego we Lwowie upada wobec tego, że e. k. Prezy- 
dyum sądu obwodowego w Tarnopolu, które dokładnie z stosunkami miejscowemi jest obeznane, bo patrzy 
na nie zbliska, uchwałę wysokiego Sejmu, jak najusilnićj popiera, i zgadza się z nią w zupełności, 
z jedynym wyjątkiem eo do 9 gmin, które do nowego sądu w Podwołoczyskach przydzielić chce. 


Wyczerpujące sprawozdanie Wydziału krajowego z dnia 8 września 1878 l. 26192 podaje 
powody c. k. Sądu krajowego wyższego we Lwowie, i ich odparcie, a komisya prawnicza na pod- 
stawie tego sprawozdania i opinii e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu, czyni wniosek: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkićm księstwem krakow- 

skióm odwołuje się do swój uchwały z 29 maja 1875 i oświadcza c. k. 

Rządowi w myśl 8. 2 ustawy z 11 czerwca 1868 nr. 59 dz. u. p. swe 
zdanie : 


1. iż uależy zwinąć Medyński sąd powiatowy w No- 
wem Siole a utworzyć zamiast niego nowy sąd po- 
wiatowy w Podwołoczyskach, 


2. iż starostwo zbaraskie ma w sobie obejmować tylko 
jeden sąd powiatowy w Zbarażu, starostwo zaś ska- 
łackie ma w sobie obejmować trzy sądy powiatowe, 
a to: w Qrzymałowie, Skalaeie i Podwołoczyskach. 


3. Należące dotąd do okręgu, zwinąć się mającego sądu 
w Medyni czyli Nowemsiole, miejscowości, jako to: 
Bogdanówka wraz z obszarem dworskim Białozorką, 
Dobromirka, Huszczanka, Obodówka, Łozówka, Ter- 
piłówka, Nowesioło, Koziary, Hołoszezyńce, (vel 
Hołoszyńce), Jacowce , Huilice wielkie, Hniliezki, 
Koszlaki, Palezyüey, tudzież Hołotki, należy przy- 
łączyć do sądu powiatowego w Zbarazu. 

4. Skład okręgu nowego sądu powiatowego w Pod- 
wołoczyskach obejmować będzie w sobie miejseo- 
wości następujące : 

a) Podwołoczyska i Staromiejszezyzna, Zadni- 
szówka, Mysłowa, Dorofijówka, Supranówka, 
(które to miejscowości należały do starostwa 
skalaekiego i do sydu Medyń - Nowe sioło. 


b) Medyń, Prosowee, Klebanówka, Korszyłówka 
i Mytnica, Pieńkowce, Skoryki, Toki, Worobi- 
jówka, tudzież Klimkowee (które to miejscowo- 
ści należały dotąd do sądu powiatowego Me- 
dyń — Nowesioło i do starostwa zbaraskiego, 
a zatem obecnie do starostwa  skałackiego 
przydzielone zostaną); wreszcie 


c) miejscowości Mołczanówka, Kamionka, Roso- 
chowaciec, Kaezanówka, Twanówka, Orzecho- 
chowiee, tudzież Czerniszówka, (a które to miej- 
scowości wyłącza się obecnie z okręgu sądu 
skałackiego i przedziela się do nowego sądu 
powiatowego w Podwołoczyskach). 


5. Z okręgu obeen-go sądu powiatowego w Grzyma- 
łowie należy wyłączyć miejscowości: Łuka mała, 
Turówka, Ostapie, Zarubińce, Poznanka hetmańska, 


We Lwowie dnia 28. września 1878. 


B. Kowalski, 


przewodniczący 


Poznanka gniła, Sorocko z Józefówką i Mytnieą- 
Sorocką, przyłączając takowe do okręgu sądu po- 
wiatowego w Skałacie. 


. Z okręgu teraźniejszego sądu powiatowego w Ska- 


łacie należy wyłączyć miejscowości: Borki wielkie, 
Dyezków, Podsmykowee, Krasówka, Ohodaczków 
i Konstantynówka, a przydzielić do okręgu sądu 
powiatowego deleg.-miejskiego w Tarnopolu. 


. Okręgi sądów powiatowych w Skałacie i Grzyma- 


łowie obejmować będą miejscowości, w uchwale 
Sejmu z 29 maja 1875 wyszczególnione. 


Zatorski, 


sprawozdawca. 


Ustawa 


dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiém księstwem krakowskiém 
zaprowadzająca niektóre zmiany w dotychczasowem odgraniczeniu okręgów 
Reprezentacyj powiatowych. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiém 
księstwem krakowskićm rozporządzam : 


Art. I. 


Wymienione w załączonym spisie miejscowości, gminy i obszary dworskie wyłącza się 
z okręgów Reprezentacyj powiatowych oznaczonych w rubryce I. i wciela się do okręgów Repre- 
zentacyj powiatowych oznaczonych w rubryce III. 


Art. Il. 


! 


Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 1. stycznia roku następującego po najwyższej 
sankeyi tej ustawy, ` 
Wykonanie takowéj poruczam Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Motywa. 


Do art. I. 


W skutek reskryptu Jego Eksceleneyi Paua Ministra spraw wewnętrznych z dnia 12. 
lutego b. r. 1. 509,M. J. (dz. ust. i rozp. kraj. nr. 96) zaszły z dniem 1. sierpnia b. r. w tery- 


2 


toryalnym podziale kraju na powiaty polityczne liczne zmiany, tak, że obecnie w wielu powiatach 
granice Starostw nie spadają się z granicami Reprezentacyj powiatowych. 

Dia uchylenia licznych niedogodności wynikających ztąd dla powiatowej administracyi 
tak rządowej jak i autonomicznej, okazuje się potrzeba, by odpowiednio do zmian terytoryalnych 
Starostw zmieniony został w myśl $. 3. ustawy o reprezentacyi powiatowej także i obszar, na który 
się rozciąga zakres działania Reprezentacyj powiatowych. 


Do art. Il. 


By wskutek zarządzenia powyższych zmian w granicach powiatów autonomieznych wciągu 
roku administracyjnego nie narazić niektóre z tych powiatów na trudności ekonomiczne z powodu 
uszezuplenia ich terytoryów, wskazanem jest, by zmiany te weszły w życie z 1. stycznia roku na- 
stępującego po nastąpionej Najwyższej Sankeyi tej ustawy. 


| I H. HI. 


Z okręgu reprezentacyi Nazwa miejscowości, gmin i obszarów Do okręgu repreze»- 
5 d , p 


p wiatowej dworskich tacyi powiatowej 


| Biała Bierna, Glemieniec, Ładygowics. Żywiec. 
zk 
Bóbrka. Holeszów, Łapszyn, Uruskie, Żydaczów. 
Bochnia Poręba, Uszwica. Brzesko. 
pe 8 
I u) 
Hwozdz. Nadworna. 
4. 
Bohorodezany. p Lx i n -— 43 > 
b) 
Drohomirezany. Radeza. Stanisławów. 
9. 
Brody. Ozydów, Angelówka. Złoczów. 
6. 
Brzozów Barycz, Gwoźnica dolna i górna. Lutcza. Rzeszów. 
ti: 
Buezaez Sapowa, Paleśniki. Podhajce. 
8. ] Budzanów, Laskowce, Wierżbowiec, Kulezywe, 
Czortków Skomorosze, Zwiniarz. Trembowla. 
9. 
Dobromil Hłomcza, Łodzina. Sanok. 
10. 
Dolina Bołochów. Kałusz. 
11. 


Drohobycz Brigidau. Stryj. 


I lI. 1 HI. 
— F4 Pu € sk 
& "kręgu reprezentacyi | | Nasa mijorowości, gwia i obszarów Do okręgu reprezeu- 
powiatowej | dw orskich | taeyi powiatowej 
z | | 
I 
12. j 
Gorlici. ! B-rdvchów Bugaj. Grybów. 
WE 4 — OTT. a 2E. | 
a.) 
| Borki domiaiuanskie, Borki jauowskie. Lwów. 
15 j 
Gródek i B FM | 
| b) 
| Dołboniościska. Mościska. 
3 | 
Grybów. Mochusczka uizua i wyżua. Nowy Sącz. 
15. . 
Horodenka. Sor. ki. Kolomyja. 
16. 
Husiatyn. ]wauówka, Budy. Trembowla. 
17. Chotsniec z Dąbrowicą i Załaziem, Hruszo- j 
Jarosław. wice i Gaj. Jaworów. 
aj AM 4, 
Nasalowa, Jodłówka, Kozłówek. Tarnów. 
b) 
TON Brzyska, Błażkowa, Czermna, Kłodowa, Swo Pilzno 
Jasło. rzowa, Sowina, Ujazd, Januszkowice. E 
c) 
Głęboka, Olszyny. Gorlice. 
19. 
Jaworów. Wiszenka. Gródek. 
20. 


Kałusz. Hołyń, Broszniów. Dolina. 


ma: 


a "oi --— WER „ci ERR ci rrr  a 
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Z okręgu reprezentary: 


powiatowej 


2L 


Kolbuszowa. 


22. 
Kołomyja. 


23. 


Koszów. 


24. 
Kra-no. 


28 


29. 
Mościska. 


M. 


Nazwa miejscowości, 
dworsk 


-—— 


a) 
Cisowlas. Gwozdziee, 
i stary. 


b) 


Pogwizdów, Przewrotue, Hucisko (ad Prze- 
wTetne!. 


Dzurków. Birów 


Aśrpszory. 


Rostajne, Żydowskie, Wyszowadka, Grak:, 
Ozenna, Majdan, Zmigrod (m.) Zmigród stary. 
Siedliska, Łysa góra, Grabanina i Sadki, Makowi- 
ska, Nienaszów. Brzozowa, Skalnik, Katy, Desznica. 
Jaworzee, Halbów. Krempaa, Świerzawa, Mytar- 
ska, Kotań, Toki Swiątkows wielka i mała. 


Wulka pod issem. 


gmin 1 obszarów 


ich 


Korabin, Nart nowy 


Obersderf. Smolnica. Wolica. Krościenko. 
Rudawka., Nanows, Steinfels. Stebaik. 


III. 


Huciua, Przyłęk. 


maluowska, 


Kulników. Małnów 


Domażyr, Zielów, Zorniska. 


Dom»ciny. Durdy, Knapy, Smykle. 


Do okręgu reprez*" 
tacyi powiatow ej. 


Nisko. 


Rzeszów. 


Horodenka. 


Kołomyja. 


Rzeszów. 


Dobromil. 


Gródek. 


Kolbuszowa. 


Tarnobrzeg. 


i Małnówka vel Wola 


Jaworów. 


| Ji H. III. 


% kręgu reprezentacyl Nazwa miejscowoś |, «mit i obszarów Do okręgu reprezen- 
powiatowej dwarskich iaeyi powiatowej 


30. Chabówka, Ponice, Rdzawka Ro&:eciny, 
Myślenice. Sieniawa. Now ytarg. 


Jelna i Baranówka, Judaszósku i Maliniska, 
E Ju da z Ruds., Sarzyna, Wola zarzyexs, Hucisko, 
Nisko : ` 


ae E z MA ^ancut. 
Königsberg, Łukowa, Posie. Łańć 


Lj 


a) 


. E. UM > 
Jauezowa, Jasienna, Lipmea wielka, Łyczana. Grybów. 


ża 
Nowy Sącz. b) , c E ~ 
Szczawnie» górua i dolna z Miodziusiem, 


Sz„lachtowa, Jaworki, Ozarnowoda, Białowoda, Tyl- Nowytarg 


Eora. 


a 
Dąbrówka wisłocka, Dulcza wielka, Ruda, Mielec 
Zdzisrzee, Żarówka i Łączki brzeskie. s os 


b) 

33. Bracieiowa , Bobrowa z Wolę tobrowską, 
Pilzno. Brzeżuiea, Debi-» (m), Gawrzyłowa, Gumniska 
Fox, Góra motyczna. Grabiny, Kawęcin, Korze- 
niów. Latoszyn. Nagawszczyzna, Nagoszyn. Pod- 
grodzie, Grabówka, Pustynis, bhoudsos , kozłów, 
Struszęcia, Stasiówka, Stobierna, Wola wielka z 
Zawierzb em, Wola żyrakowska, Wolica. Zawada. 

Żyraków. 


u) 


s 
| 
I 
l 
[| 
| 

Ropczyce. 

Ciemierzowica, Dmytrowice, kKuszyre, Gra- 
zwa EIA AR Pag "E Jarosław. 
hcsiee, Sośnica. Święte, Zadabrowie, Tepin. big 


34 


Przemyśl by 


Dubiecko, Przedmieście Dubieckie (Uzerwon- 
ta}. Drchobyczka, Huta drobobvekz, SŚliwnica, 
Ruska wieś. Bachorzec. Polchowa, Podbukowina, 
Slouue i Sietnica. 


Brzozós . 


Stry-haüce, Potuczany, Rekszyi. Krasno- 


puszezs. Brzezany. 


35. 


Przemyślany. | 


Firlerów (m) z Józefowem i Kle-zezówng. Rohatyu. 


I | " 


à okręgu reprezentacyi Nazwa miejscowości gmin 1 obszarów 


powiatowej dworskich 


Do okręgu reprezen- 
tacyi powiatowej 


36. 
Rohatyn. (horostków, Międzybrodzie, Siemikewee. Stanisławów. 
" z5 z | = 
Jeszczurowa, Jeżowe ad Wiśniowa (Kalem- 
biza) korzuchów, Niewodua, Rożanka, Szufaaro- Jasło. 
wo, Wiśniowa, Tulkowice, Zawadka. -—— o 
b) 
Domatków, Huta, Poręby huciskie, Leszcze, 
Zapole. Kolbuszowa, 
34. = — "e 
Ropczyce. c) 
Bisłybór, Blizne, Tuszyma. Mielec. 
d) 
Dąbrowa. Rzeszów. 
a | ! 
Chliple z Wolą, Sadkowice z Wolą. Mościska. 
38. 
Rudki. 
b) 
Burczyce stare i nowe. Sambor. 
RQ. 
Rzeszów. Oparówka, Kozłówek. Jasło. 
u) 4 
Łukawica, Łużek dolny, Stronna, Stupnica, Winniki, 
Ga Uroż, Łopuszna, Manssterzee, Podmanaster ek. Drohobycz. 
Sambor. b j 
Błożew górny, Koniow, Towarnia, Wola Sint 
I Te T remiasto. 
41. Brzezowiee z Kutami, Czaszyn, Zubeńsko. 
Sanok. 
42. a) 
Staremiasto. Smereezna, Prinzenthal. Dobromil. 


Z okręgu reprezentacji 


powiatowej 


| 


II. 


Nazwa miejscowości gmin i obszarów 


dworskich | 


b) 


| Do okręgu reprezen- 


tacyi powiatowej 


Zdvianna. Drohobyez. 
Stare miasto. 
c) 
Kobło stare, Straszewice. Sam bor. 
| „ad, Ró... —: m. 
43. | Machliniee Żydaczów 
Stryj. | i i d $ 
a) 
Przyszów szlachecki, Pławo z Chyłami i! Nisko. 
Swolv. 
44. È » E MN 
Tarnobrzeg. FE ) 
| Krządka, c. att. Drozdów, lzkow, Klatka, Kolbuszowa, 
| Magiera vel Maziarnia i Wygoda. 
a 
Ilkosławire. Brzesko. 
45. | 
Tarnów. ij r , Á—À E 
1 b) 
Jawornik, Zdziary. Pilzno. 
u) 
Bobrowniki, Komerówka. Ladzkie, Łuka. Buczacz. 
46. Międzygórze, Trościaniec, Uście zielone. 
Tłumacz. pe "GE 

I b) 

i Ohocimierz. Horodenka. 
esu Swidnik. Drohobycz. 
2 Wadowice! Budzów. Myślenice. 
ki i Brzezie, Chrość, Cieh Czyżów, Dąb Buchui 

Wiśliozka: | rzezie, Chrość, Uichawa, Czyżów, Dąbrowa, uchula. 


Gruszki, Jaroszówka , Klęczany , Krakuszowice, 
Marszowice, Niegowice, Niewiarów, Nieznanowice, 


ik s» R EA 


Z okręgu reprezentacji 
dworskich 


powiatowej 


tacyi powiatowej 


Nazwa miejscowoś i, gmin i ubszarów E okregu reprezen- 
TT 


jm ; | 
Pierzehów , Pierzckowice, Podberze, Stuniatki, 


Swiątniki, Swidówka, Szarów, Szezvtniki. jwti- 


wita, Zborzy: E. Bochnia. 
Wieliczka, PE du na GW ="S A pM 
b) 
Brzączowice, Zasań. Myślenice. 
Szuparku. Szy:'zkowice, Chudyjowce, Koro- 
50. lówks, Juryampol, Skowiatyn, Muszkarów, Bilcze, 
Zaleszezyki. Dobrokół, Monasterek, Oleksińce, Szerszaniowce. Borszezów. 
Kapuścińce. 
51. 
Żydaczów. Dziedu;zyce małe. Stryj. 
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Wniosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Wzywa się Wysoki c. k. Rząd: 


1. aby zniósł istniejące obecnie ograniczenie liczby auskultantów sądowych w Galicyi, i upoważnił 
Sądy wyższe krajowe we Lwowie i Krakowie do mianowania auskultantem bezpłatnym każdego 
praktykanta, któren trzechmiesięczną próbą praktykę sądową z dobrym odbył skutkiem. 


2. aby w obydwóch okręgach sądów wyższych krajowych w Galicyi powiększył stosunkowo liczbę 
adjunktów. 


Zatorski, 
wnioskodawca. 

Rapoport. 
Fruchimann, 
Józef Jasiński, 
Wereszczyński, 
Alfons Czajkowski, 
Onyszkiewicz, 
Józef Wernicki, 
Paszkowski, 
Łukasiewicz Ignacy, 
Teofil Żurowski, 
Ks. Buchwald. 
Ks. Sawa. 
Alexander Jasiński. 
Maz, 
Żywicki. 
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Wniosek. 


Wysoki Sejmie! 


Wydział krajowy przedłożył Wysokiemu Sejmowi przy sprawozdaniu do l. 37097/77 
projekt ustawy budowniczej dla miast i miasteczek, i obecnie roztrząsa go komisya z łona Wyso- 
kiej Izby dla spraw administracyjnych wybrana. 

Gdy ta ustawa wejdzie w życie, zacznie się od tej pory niewątpliwie nowy okres roz- 
woju miast kraju naszego. 

W motywach wspomnianego projektu oświadcza Wydział krajowy zgodnie z opinia za- 
pytywanej w tym przedmiocie komisyi znawców, iż ułożenie takiej ustawy budowlanej, która ino- 
głaby uczynić zadość warunkom rozwoju i uporządkowania miast, à równorześnie dała się zasto:0- 
wać także i do bndowniezyeh właściwości wsi, jest wręcz niemozliv em. 

Zdanie to jest zupełnie słuszne i podzieli je niezawodnie każdy, somu znane są różnice, 
zachodzące pomiędzy charakterem miast, a typowemi właściwościami osad wiejskich w naszym kraju. 

Lecz czyż dlatego, że w jednej ustawie nie dadzą się zjednoczyć, postanowienia prawne 
dla miast i dla wsi razem — maja być i nadal skazane wsie nasze na pozostanie w tym nędznym 
stanie, w jakim dziś one znajdują się? Czy chaty włościańskie mają być na zawsze pozbawione 
światła i powietrza. Czy w tych ciasnych, niskich, brudnych, ciemnych i okopeonych przybytkach 
mają i dalsze generacye żyć w przygnębieniu umysłowem i karłowacieć na ciele? Jeśli kraj cały 
poezuwa się do wdzięczności dla inieyatorów myśli prawnego uregulowania stosunków budowniczych 
w miastach, których ludność (lieząc już i oba główne miasta krajowe) nie dochodzi uawet do 
1.200.000 dusz, to niezaprzeczenie w równym stopniu byłaby pożądana raeyonalna opieka prawna dla 
budownictwa wiejskiego, obchodzącego cztery i pół milioua mieszkańców kraju. 

Czas nam zaprawdę pomyśleć o tem, ażeby nasze chaty włościańskie w przyszłości nie 
przedstawiały już tak bolesnego widoku nędzy i zauiedbania, jak obecnie! 

Czytając projekt Wydziału krajowego do ustawy budowniczej dla miast i miasteczek, na- 
trafiamy tamewiele postanowień, istotnie nieodzownych dla wsi — jak n. p. ustanewienie mini- 
malnej wysokości mieszkań ludzkich, tudzież wymiarów okien i drzwi. przymus stawiania koniluów, 
ponad dach wyprowadzanych, przepisy, zdążające do stopniowego wdrażania w ludności krajowej 
zwyczaju używania do budowli ogniotrwałych materyałów i t. d. Z tych wybornych przepisów 
z łatwością da się ułożyć zwięzła ustawa budownicza dla wsi, która zaradzić może przynajmniej 
najgwałtowniejszej potrzebie. 


AL. I. W tym duchu ułożony projekt ustawy budowniczćj dla wsi przedkłada się niniejszóm 
wysokiemu Sejmowi z prośbą o przekazanie go komisyi administracyjnćj do łącznego traktowania 
z projektem do ustawy budowniezéj dla miast i miasteczek. 

AL. Il. Oprócz tego przedkłada się także wysokiemu Sejmowi projekt do uchwały względem 
rozpisania konkursu na wzorowe plany typowe zagród włościańskich. 


Franciszek Jasiński 


wnioskodawca. 


Max, Ignacy Łukasiewicz, ks. Chelmecki, Wodziński, K. Ochrymowice, Gedel, ks. Sawa, 
Onyszkiewicz, Towarnicki, Iloszurd, Jocz, J Kitrys, X. Tomasz Kowalski, Jędrzejowice, Józef 
Jasiński. 


Alegaíf I. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Poleca się Wydziałowi krajowemu rozpisać konkurs na wzorowe 
plany rozkładu i budowy zagród włościańskich. 


„Autorowi planów konkursowych powinni przede- 
wszystkiem trzymać się istniejących dotąd tradycyonal- 
nych urządzeń zagród włościańskich, lecz zarazem wy- 
pada starać się z tem pogodzić umiejętnie, wymogi hy- 
gieny, smaku estetycznego, tudzież warunki praktyczności 
dla eelów gospodarskich. 

„Celem konkursu jest, ustanowić typowe wzory 
najtańszych, najłatwiejszych do wybudowania, a przy- 
tém najwygodniejszych, najzdrowszych dla ludzi i in- 
wentarza, a przytem najpiękniejszych mieszkań dla mnićj 
zamożnej klasy ludności rolniezéj. Wzorów ma być kilka. 
np. domu mieszkalnego o jednéj tylko izbie z sienią, i 
drugiego domu z izbą (świetlica) oddzieloną od kuchni 
(piekarni); plan zagrody w ścieśnioućj ulicy wiejskićj, tu- 
dzieź zagrody wolno śród pół, lub ogrodów położonćj; 
typ włościańskiego domu murowanego; najpraktyczniej- 
szego rozkładu budynków gospodarczych itd, 

„Wydział krajowy ustanowi mięszaną komisyę 
znawców dla wybrania względnie najlepszych wzorów 
budowli włościańskich; te wzory rozeszle Wydział kra- 
jowy Wydziałom powiatowym. stowarzyszeniom gospo- 
darczym i instytucyom technicznym do ściślejszego zba- 
dania krytycznego. 

„Typy budowli włościańskich, które Wydział kra- 
jowy ostatecznie uzna za wzorowe, będzie się starał roz- 


"EU 


powszeehnié, rozsyłając je po szkołach ludowych i do 
urzędów gminnych, wraz ze zwięzłym i przystępnie uło- 


żonym ich opisem. 


„Na koszta konkursu jak niemniej druku wzoro- 
wych planów budowli zagród włościańskich, wyznacza 
się do rozporządzenia Wydziału krajowego 10.000 złr. 


wal. austr." 


U 
fowrdńr ronn rat d ^ut A 
LAWS TBT MPO LAON W 


TOME anduni auum üfncwoln 


"tma 46 1049 1 , CAM i E "17 
Bh oynmoer Y abel FEM pi - p 1 u*141vT1i1r* 
40 u." 4 u n d el iw" botwee baahlan( [PTT 
n WNT mone» Wz PT hut 
Danar tay Juu a TIT pny? ken. TU 


LEF TTET anie: albh 


ture LA Trnina mané E 4 
Mw s NT 3 TITEL, EIT M. dicis) 
" izb «l. FEMA DMI i EWIE e 


p»on mb adipem iue yd ue goa 4 Anu 
dud imi śe more W AI ubkaabel pett (004 
1.vaté à da ndie lí (dl ad men dew 90 
Temi L5 $4 1 the teia i i NC TIMITLIU 
E I UL e In (9:464. td e " ELT eat iiw 
t dia wibówy go) 99 POT: we borg Hab 
=gl12+ 6) 44 1400 pras? í Urdle 7 I: AU 
lar aser powy ioti «nido wm 
i Find bulis (Ceo edu | 
pie degn mhea urwa Mh, aiarar 
"CB oh dea ND ia iaaii 
Gąmy maA we Ant «i loups! re 
aa pathine ot-arpamipphet mr s ardi 
mięre ond 

nA lage Y^ aas ide deret babai Vert, 
Faut T wi w" OP a INA aż A E 


o 


phaw 21715 


Alegat YE. 


Ustawa 


z dnia zawierająca przepisy budownicze dla wsi 
królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiém księstwem Krakowskiém. 


Zgodnie z: uchwałą Sejmu krajowego Mojego królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiém księstwem Krakowskióm rozporządzam. co następuje : 


Re fl 
Budowy wymagające konsensu Do budowy nowego Jub przekształcenia starego 
w ogóle. budynku do zaprowadzenia w istniejącym budynku ta- 


kich zmian, które mogą wywrzeć wpływ na jego trwa- 
łość, bezpieczeństwo w obec ognia, lub też na stan 
zdrowia mieszkańców, potrzebne jest zezwolenie Zwierzch- 
ności gminnej w obrębie gminy, zaś konsensa do przed- 
sięwzięcia budowli na obszarze dworskim udziela wła- 
$eiwy Wydział powiatowy w pierwszej instancji. 


$. 2. 
Podział budowli wiejskich. Zabudowania wiejskie dzielą się na dwie kate- 
gorye: 
a) Zwykłe domy mieszkalne dla pojedyńczych rodzin, 
o jednem ognisku, tudzież bndyuki gospodarskie 
bez ognisk; 
] 


Plany budowli. 


Termin załatwienia podań 
o konsens. 


Konsens. 


b) domy mieszkalne dla większej liczby partyj. zabu- 
dowania przeznaczone do służby bożej, szkoły, za- 
kłudy przemysłowe — i w ogóle wszelkie takie 
budowle, które nie dadzą się zaliczyć do rzędu 
wymienionych w poprzednim ustępie pospolitych 
budyuków mieszkalnych lub gospodarskich. 


g 3. 


Pozwolenia (konsensa) na wznoszenie po wsiach 
budowli, wymienionych w ustępie pierwszym $. 2. lit. 
a, niniejszej ustawy, mogą być udzielane bez warunku 
przedłożenia planów rysowanych. 


Na wszelkie inne budowle może być udzielony 
konsens, tylko na zasadzie planów, sporządzonych przez 
fachowego budowniczego lub architekta. 


Władza, powołana do udzielania konsensu budo- 
wlanego (zwierzchność gminna lub wydział powiatowy) 
może w braku własnego organu technicznego powolae 
do zbadania planów na miejscu budowy jednego rzeczo- 
znawcę, nieinteresowanego w tej sprawie.  Jeżeliby to 
połączone było z kosztami, ponosić ma takowe podający 
0 konsens. 


g. 4. 


W przeciągu ośmiu dni po wniesieniu podania o 
konsens zarządzi zwierzchność gminna (wydział powia- 
towy) komisyjne zbadanie projektu budowy na miejscu 
o ile możności przez osobę biegłą w sprawach budow- 
niczych, przyczem powinien być obecny budujący lub 
jego pełuomoenik. Do dui czternastu po owej komisri 
ma być wydane orzeczenie w przedmiocio zamierzonej 
budowy. 


Orzeczenie to musi być wydane pisemnie. 


$. 5. 
Konsens budowlany ma zawierać następującą treść : 
a) Dokładne orzeczenie topograficzne miejsca budowy; 
b) wymienienie rodzaju budowli, jaka ma być wznie- 
sioną (dom mieszkalny, budynek gospodarski i t. p.); 


©) oznaczenie materyału, z jakiego ma być zrąb wznie- 
siony, tudzież rodzaj pokrycia budynku; 


Postępowanie przy udzielaniu kon- 
sensu na budowle wyższej kategoryl. 


Rozpoczęcie robót przy budowlach 
pospolitych. 
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d) wymiary budynku w szerz, w zdłuż, i na wysokość 
w metrach; 


e) ilość i wymiary okien i drzwi; 
f) ilośc i rodzaj palenisk; 


g) oznaczenie materyału, z jakiego ma być wybudo- 
wany homin (cegła, kamień, drzewo). 


Wydział krajowy wyda formularze na konsensa 
budowlane dla użytku zwierzchności gmin wiejskich, 
w myśl przepisów niniejszej uslawy ułożone. Na wy- 
padek odmowy pozwolenia, ma być przytoczony powód 
tejże odmowy. 


$. 6. 


Udzielanie konsensów na budowle wymienione w 
ustępie drugim $. 2. niniejszej ustawy, zawisłem jest od 
tych samych warunków, jakie są przytoczone w rozdzia- 
le 1szym ustawy budowniez»j dla miast i miasteczek 
w S$. 6, 7, 9, 10, 11, 12, 18, 14 i 15. 


e ' 


Orzeczenie $$. 11 i 14 ustawy budowniezej dla 
miast i miasteczek stosują się także i do pospolitych 
budowli wiejskich, ($. 11 projektu ustawy budowniczej 
dla miast i miasteczek orzeka. iż wszelkie zarzuty pry- 
watno: prawne co do zamierzonej budowli mają b:é po- 
zostawione rozstrzygnięciu przez władze sądowe w myśl 
postanowienia $$. 340 i 341 kod. cyw. zaś S. 14 na- 
znacza czas trwania ważności konsensu budowlanego na 
lat dwa). 


$ 8. 


Budowle pospolite ($. 2. lit. a) mogą być rozpo- 
częte, skoro budujący otrzyma konsens od zwierzchno - 
sci gminnej. Zwierzchność gminna nie jest jednak od- 
powiedzialną za to, gdyby prawomocność udzielonego 
przez nią konseusu, uchyloną została później orzerze- 
niem wyższych władz w drodze rekursu, albo też wy- 
rokiem s.dowym. 


W) 


Budowie obok dróg publicznych 
i kolei żelaznych. 


Kierownictwo budowy. 


Szczegółowe warunki budowy miesz= 
kań ludzkich. 


g. 9. 


Przy badowlach obok dróg publicznych lub kolei 
żelaznych, konsens może być wydany dopiero po zasią- 
gnięciu opinii organu wykonującego zarząd techniczny 
na tych drogach i kolejach. 


Odległość budynku od drogi krajowej ma wynosić 
przynajmniej trzy metry a od drogi powiatowćj i gmin- 
nej półtora imetra. Co się zaś tyczy odległości budyn- 
ków od dróg państwowych i kolei żelaznych, niemnićj 
co do sposobu budowania obok tychże kolei, zastoso- 
wane będa i nadal obowiązujące dotąd przepisy. 


8. 10. 


Kierownictwo budowy powinuo być powierzane 
osobistuściom, uzdolnionym. Nazwisko kierownika bu- 
dowli, powinno być zawsze do wiadomości Zwierzchnośri 
gminnej podane. 


Kirrownik budowy jest zarówno jak budujący od- 
powiedzialny za wszelkie naruszenie warunków konsen 
sn, za odstąpienie od zatwierdzonych planów i w ogóle 
za wszelkie uchylenia przeciwko przepisom tej ustawy. 


We 


Budynki przeznaczone na mieszkania dla ludzi po- 
winne odpowiadać następującym wymogom : 


a) lokalności mieszkalue powinne być suche i posia- 
dać dostateczny  przystęp powietrza i Światła, 
izby powinne mieć najmniej 2,, m. wysokości, 
okua najmnićj 80 ent. wysokości a 50 cut. szern- 
kości, drzwi mają być najmniej na 2 m. wysokie 
a jeden m. szerokie ; 


b) podłoga izb mieszkalnych powinna leżyć przynaj- 
mniej na 30 entm. ponad powierzehuia gruntu bu- 
dowlanego ; 


©) powała powinna być ogaiotrwale urządzoną z ce- 
gły albo polepy glinianej na 6 entm. grubej; 


a) Kominy muszą być z cegły lub z kamienia muro- 
wane i ponad dach 80 entm. wyprowadzone, i tak 
mają one być urządzone, ażeby łatwo było czyścić 
je z sadzy; zakładanie kominów na belkach lub 
podkładach drewnianych jest wzbronione, wpu- 
szezanie drzewa w ściany kominowe jest zakazane. 


$. 12. 


Odprowadzanie nieczystości. Odprowadzenie nieczystości z budynków na ulice 
lub płace publiczne jest bezwarunkowo wzbronione na- 
wet przy starych budynkach. 


$. 13. 


Dachy ogniotrwałe. Rady gminne mają obowiązek starać się o to, aże- 
by stopniowo wdrażał się po wsiach zwyczaj pokrywa- 
nia dachów ogniotrwałym materyałem. 


SOWA 


Oddzielenie budynków nieognio- Budynki, słomą albo trzciną kryte, muszą być od- 
trwale krytych drzewami. dzielane jeden od drugiego szeregiem drzew najmniej 
10 metrów jeden od drugiego oddzielony. 


$. 15. 
Budynki przedstawiające zwiększone Piekarnie, suszarnie, młyny parowe i destylarnie 
niebezpieczeństwo ogniowe. powinny być od innych budynków przynajmniej trzy- 


dzieści metrów oddalone. Cegielnie i piece do wypala- 
nia wapna muszą stać poza obrębem osady zamiesz- 
kałej. 


g 16. 


Naczelnik gminy czuwa nad przestrzeganiem prze- 
pisów tej ustawy. W czasie trwania budowy, naczelnik 
gminy może w każdej chwili zbadać na miejscu, czy 
warunki konsensu są ściśle przestrzegane. 


Pozwolenia na budowę udziela naczelnik gminy 
wspólnie z dwoma asesorami. 


Ma 


Rekursa przeciw orzeczeniu w spra- Przeciw orzeczeniu Zwierzchności gminnej w spra- 
Po konsenau. wach objętych niniejszą ustawą, może być wniesiony 
rekurs do Wydziału powiatowego, od orzeczeń Wydzia- 
łu powiaiowego do Wydziału krajowego. Przeciwko 
orzeczeniom Wydziału krajowego rekurs nie może być 
wniesiony. 


Rekursa mają być wnoszone w terminie 14dnio- 
wym na ręce tej władzy, której orzeczenie stanowi 
przedmiot odwołania się. 


Przekroczenia przepisów budo- 
wlanych. 


Kekursa odnoszące sie przeciwko 
orzeezeniom karnym. 


Nadzór nad zwierzehnością gminną. 


Budowy wykonane bez konsensu 
lub wbrew konsensowi. 


Wykonanie prawomocnych poleceń. 


8. 18. 


Przekroezemia przepisów budowniczych objęte u- 
stawą karną, będą dochodzone i karane przez właściwe 
władze sądowe. 


Co do reszty przekroczeń przepisów w tej usta- 
wie zawartych, prawo karania służy naczelnikowi gminy 
w obrębie jego zakresu urzędowania wspólnie z dwoma 
asesorami, w granicach obszaru dworskiego Wydziałowi 
powiatowemu, 


Przekroczenia te karane będą stosownie do stopnia 
winy i wynikającego ztąd niebezpieczeństwa publiczne- 
do grzywną od 5—50 złr. albo w razie niemożności 
więzieniem od 24 godzin do 10 dni. 


8. 19. 


Przeciwko orzeczeniom karnym  Zwierzehno$sei 
gminnej [$. 18) może być wniesiony rekurs do polity- 
cznej władzy powiatowej ($. 61 ust. gminnej). 


8. 20. 


Wydział powiatowy czuwa nad tém, ażeby zwierz- 
chność gminna nie zaniedbywała obowiązków niniejszą 
ustawą na nią włożonych. Naczelnik gmiuy wyłamujący 
się z zakresu tych obowiązków. karany będzie grzywną 
aż do 20 złr. a wrazie uporezywego powtarzania sie 
nieposłuszeństwa , może być na wniosek wydziału po- 
wiatowego usunięty z posady (ustawa z 17/6 1874 
Dz. u. i rozp. kr. nr. 49). 


SEI. 


Wrazie rozpoczęcia budowy bez konsensu lub 
wykonania takowéj wbrew zatwierdzonemu  planowi, 
zwierzchność gminna może obok kary pieniężnój lub 
kary aresztu zarządzić zniesienie nieprawnie wykonanój 
budowy albo wskazać dodatkowo warunki, do których 
budujący winien się zastosować. 


22. 


Jeżeli właścicieł budynku mimo nałożenia kary 
pieniężnej za niedotrzymanie pierwszego termiuu nie 


Uchylenie dotąd obowiązujących 
przepisów. 


Postanowienie wykonawcze. 
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uczyni w drugim przez zwierzchność gminną oznaczyć 
się mającym terminie zadość prawomoenemu poleceniu 
organów powołanych do wykonania téj ustawy, zwierz- 
chność gminna wykona to polecenie na jego koszt i 
stratę. 


$. 23. 


Z dniem wejścia w Życie téj ustawy przestają obo- 
wiązywać dotychczasowe przepisy ogniowo- i bu- 
downiczo-policyjne we wsiach, które się tyczą przed- 
miotów niniejszą ustawą objętych i których miejsce ma 
ona zająć. 


g. 24. 


Wykonanie tćj ustawy poruczam Mojemu Mini- 
strowi spraw wewnętrznych. 


L. 385». 


Wniosek 


Wysoki Sejmie! 


Na posiedzeniu z dnia 22 Grudnia 1873. raczył Wysoki Sejm uchwalić rezolucyę wzy- 
wającą e. k. Rząd, ażeby w drodze właściwćj wyjednał dla delegatów Rad powiatowych przy ko- 
misyach asenterunkowych stanowczy wpływ. 


Wydział krajowy kilkakrotnie czynił przedstawienia w podobnym duchu c. k. Prezydyum 
Namiestnietwa — po raz ostatni p. d. 14 Kwietnia b. r do L. 8900, Wedle udzielonej na to 
pismo odpowiedzi e. k. Prezydyum Namiestnictwa czeka ta sprawa roztrzygnięcia w biurach c. k. 
Ministerstwa obrony krajowej. Samo jednakże udzielenia głosu stanowczego delegatom Rad powiato- 
wych w komisyach poborowych nie bedzie mogło mieć znaczniejszej doniosłości praktycznej. gdyby 
im nawet w zasadzie przyz auem zostało — tak długo, dokąd wszelki wpływ ciał reprezentacyj- 
nych na tok zestawiania list poborowych będzie zupełnie wykluczony. jak to dotychczas ma miejsce, 


Postępowanie reklamacyjne. jak niemniej także i sam pobór (rekrutacya) opierają sie 
głównie na sporzadzonyeh przez zwierzchności gminne wykazach młodzieży podpadsjącćj obowiąz- 
kowi aserterunkowemu. 


Akt układania tychże wykazów, jak go okreslają przepisy $$. 11. -— 17. ustawy wojsko- 
wej, jest już sam przez się dość skompiikowany, i mo « uwierzchności gminne narażowe być przy 
tém bardzo łatwo na niebezpieczeństwo popełnienia jakichś nieprawidłowości niekoniecznie ze złej 
wiary, lecz pospolicie z braku biegłych, w załatwiania spraw kancelaryjnych | fuuseyou. ryuszów. 
Uwaga t» stosować się może szczególniej do zwierzchności gmiunych po wsiach i małych mmia- 
steczkach, jaksoleiek I we większveh miastach ezęstokroć u uas spostrzegać się dają rozmaite zbo- 
czenia v układzie list poborowych, 


Ustawa wojskowa oddaje całą kontrolę nad wykazami obowiązanej do asenterinkn mło- 
dzieży e. k. Starostwom powiatowym, obarrzonym najrozliczniejszemi obowiązkami. Z konieczności 


przeto — dla braku dostatecznych sił biwrowych wyrobila się więć praktyka, iż cały ciężar rewizyi 
pierwotnych list młodzieży, znajdującćj się w wieku, który obowiązuje do służby wojskowej, cała 
procedura reklamacyjna i uciążliwa korespondencya śledcza za poborowymi, nie przybywającymi 
w miejscach przynależności gminnéi, spada najczęściej na jednego urzędnika — na t. z. referenta 
rekrutacyjnego przy c. k. Starostwie powiatowem. 


Że przy najbardziej wytężonćj gorliwości tychże organów c. k. Władz politycznych, re- 
wizye list poborowych muszą odbywać się pobieżnie, co znowu otwiera szerokie pole różnoro- 
dnym nadużyciom, niestety a2 nadto wiadomo. 


Wydziały powiatowe mogłyby oddać w tym względzie prawdziwie znakomite usługi. 
One bowiem z przeznaczenia swojego pozostają w ciągłćj relacyi z urzędami sminnemi, obejmujące 
zaś w gronie swojem liczuiejsze koło obywateli powiatu, z łatwością mogłyby i w sprawach rekru- 
tacyjuych wywierać wpływ objaśniający i prostujący na postępowanie, ustawą gmiuną ich nadzorowi 
poruczonych, Zw'erzehno$ei gminnych. Gdyby zaś wykonywanie tego nadzoru nad układaniem list 
popisowych przez vwierzebnosei gminue dostarczyło Wydziałowi powialowemu materyału do do- 
kładnego obznajomienia się z tą sprawą, więc delegaci Rady powiatowej, w komisyaeh useuterunko- 
wych uzyskaliby przeto prawdziwie realaą podstawe do wykonywania obowiązków, przysądzonych 
im postanowieniami 88. 54. 56. i 68. ustawy wojskowej. 


Zasada powszechnego obowiązku słażby wojskowej, stanowiąca fundament obecnej orga- 
nizacy: sił zbrojnych Austro - Węgier, znacznie powiększyła ofiary ludności dla militarnćj potęgi 
państwa, i szezególniej dobitnie daje sie czuć cała groza zastosowania ustawodawczego idei powszeeh- 
nego obowiązku służby wojskowój w wypadkach mobilizacyi armii. Wówczas bowiem wyrywa 
obowiązek wojskowy z pośród normalnych warunków życia społecznego calą zdrową ludność męzką, 
znajdującą się w najpiękniejszym rozkwicie sił żywotnych. 


Niektóre okolice naszego kraju doznały właśnie w tym roku skutków panującego obecnie 
systemu wojskowego. 


Czyż więc nie godzi się dążyć do tego wszelkiemi siłami, ażeby ten konieczny, lecz za- 
razem i najstraszniejszy podatek wybierany był sprawiedliwie — ażeby zastosowaue zostały wszel- 
kie możliwe ostrożności, dla uniemożliwienia nadużyć w tym względzie ? 


Czyż nie jest logicznem i słusznem życzenie, ażeby prawowitym reprezentantom ludności, 
powołanej do spełniania obowiązków, jakie wynikają z obecnój organizaeyi sił zbrojnych państwa, 
zapewniony był wpływ rzeczywisty, nie zaś tylko fikcyjny na rozkład podatku krwi na pojedyncze 
klasy ludności i na pojedyncze rodziny ? 


Otóż w myśl uwag powyższych jak niemniej także w dalszem rozwinięciu 
wspomnianéj powyżćj uchwały wysokiéj Reprezentacyj krajowéj z dnia 22. 
Grudnia 1873. raczy Wysoki Sejm dodatkowo uchwalić ; 

„Wzywa się c. k. Rząd, ażeby w drodze właści- 
„wój wyjednać zechciał zmianę $ 19. państwowćj usta- 


wy wojskowej z dnia 5. Grudnia 1868. w tym duchu, 
iżby zwierzchności gminne zobowiązane żostały do spo- 


„rządzania list poborowych, w dwóch równobrzmiących 
„exemplarzach : jednego dla użytku e. k. politycznój 
„władzy powiatowej, drugiego dla użytku Wydziału po-- 
„Wiatowego, ewentualnie delegatów Rad powiatowych, 
„zasiadających w komisyach asenterunkowych." 


Franciszek Jasiński, 


wnioskodawca. 


Ks. Chełmecki, Henryk Max, Wodziński, K. Ochrymowicz, Ignacy Łukasiewicz, Gedel, ks. Sawa, 
Towarnicki, Hoszard, J. Jocz, ks. J. Kitrys, ks. J. Kowalski, Józef Jasiński, M. Onyszkiewicz, 


Jędrzejowicz. 
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L. W. kr. 44.056/78. 


Al. gat 70, - 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w sprawie zezwolenia 16tu gminom wyższych dodat- 
ków do podatków bezpośrednich na pokrycie potrzeb gminnych. 


WYSOKI DEJMIE| 


Wydziały powiatowe: Bialski, Brodzki, Kołomyjski, Kosowski, Rawski, Rohatyński, Sokal 
ski i Staromiejski przedłożyły stósownie do postanowień $. 80. u. gm. i ustawy z dnia 17. Czerwca 
1874. L. 51. Dz. u. kr. prośby 16 gmin o zezwolenie na pobór wyższych dodatków do podatków bez- 
pośrednich na pokrycie potrzeb gminnych. 

J. Załączony '|. wykaz zawiéra wyliczanie tych gmin i zestawienie danych, które wywierają 
wpływ na ocenienie przedmiotu. 

Zważywszy, że przedłożone budżety gminne nie zawierają jak tylko ściśle nieodzowne wy- 
datki, a gdzie co oszczędzić można, Wydział krajowy wnosi zniżenie proszonego dodatku, — 

zważywszy, że Rady powiatowe popierają prośby tych gmin , 

Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Na pokrycie wydatków gminnych pozwala się następującym gminom pobierać dodatek do 
wszystkich podatków bezpośrednich (bez dodatku nadzwyczajnego), a mianowicie : 


i. w powiecie Bialskim : 


1. gminie Bór Wilkowski w roku 1878. według stopy ośmdziesiąt dwa od sta (82*/,); 

2. gminie Hucisko w roku 1878. według stopy pięćdziesiąt sześć od sta (56*/.); 

8. gminie Kruki w roku 1878. według stopy sześćdziesiąt pięć i pół od sta (65'/,9/,); 

4. gminie Międzybrodzie Kobiernickie w roku 1878. według stopy sto sześćdziesiąt 
od sta (160%,) ; 


Il w powiecie Brodzkim : 


5. gminie Mamastyrek w roku 1878. według stopy sto czterdzieści dziewięć od 
sta (149°); 


— nn ens cm —--———— dS Q—— —————  —E— D — A,0€ a A ads ^ 


6. gminie Romanówka w latach 1878, 1879 i 1880 według stopy pięćdziesiąt 
pięć od sta (55'/,) ; 


III. w powiecie Kołomyjskim: 
7. gminie Dobrowódka w roku 1878. według stopy siedmdziesigt od sta (707/,); 


IV. w powiecie Kosowskim: 
8. gminie Dolhopole w roku 1878. według stopy sto od sta (100"/,); 
9. gminie Krasnoiła w roku 1878. według stopy siedmdziesiąt od sta (70*/,): 
10. gminie Polanka w roku 1878. według stopy sześćdziesiąt siedm i pół od sta 
(67'],],) ; 
11. gminie Stebne w roku 1878 według stopy siedmdziesiąt od sta (707/,) 
V. w powiecie Rawskim ; 
12. gminie Lubycza w roku 1878. według stopy sześćdziesiąt od sta (60°/,); 


WI. w powiecie Rohatyńskim: 
18. gminie Cześniki w roku 1878. według stopy sto pięćdziesiąt od sta (150'/,) ; 


VH. w powiecie Sokalskim : 
14. gminie Worochía w roku 1878. według stopy siedmdziesiąt od sta (707/, ); 


VIIL w powiecie Staromiejskim: 
15. gminie Fulsztyn w roku 1878. według stopy siedmdziesiąt o$m od sta (78*], ); 
16. gminie Szumina w roku 1878. według stopy ośmdziesiąt od sta (807/.); 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Ksig- 
stwem Krakowskiem. 


We Lwowie dnia 15. Września 1875 r. 


Ludwik hr. Wodzicki w. r. 
Marszałek krajowy. 


Dr. Franciszek Smolka w. r. 
Członek Wydziału krajowego. 


w 


Alegat do L. W. kr. 44 056/1878. 


Suma Uchwalone| vy na Uchwała Ead 

i s 1 datki |upraszao chwała Rady po- 

Gmina rocznych | Dochody | przez radę| . 7 k wyższy wiatowej, a wzglę- 
: ; gminną | TIEPO ryte| dodatek | Na CZa8| dnie Wydziału 

proszaca Enung wydatki | dochodami | w wyso- powiatowego 


kości 


Po wykreśleniu wydatków polą- 
czonych z używaniem dobra gmin- 
nego (S. 75. u. gm.) w kwocie 


52 zł. 52 et.|32 zł. 52 et. Popiera prośbę 


ski gminy 6 zł. 52 ct. w. a., Wydział kra- 
jowy wnosi o zezwolenie na 
pobór 82*/, 
Po wykreślenin wydatków ko- 
ścielnych nie należących do bud. 
Hucisko 125 zł. 3 ct]13 zł. 25 ct.]39 zł, 57*|,ct.]76 zt. 327], ct. żetu gminnego, w kwocie 7 zt 
49 ct. w. a., Wydział krajowy 
wnosi 56?/, 
Kruki 16 zł. 21 et. 2 zł. 24'j,et.| 0 21.24*, et. r. 1-78 
Wydział powiatowy 
Międzybro- wstawił — prawomo- 
i -— 334 ; 1 1 : cnie w budZet koszta 
daie Robur 384 zł. 38 ct.]9 zł. 401], et-|318 zł- 95 ct.|309 zł.54'|,ct. r. 1878 utrzymania dozoru 
uad lasem w kwocie 
219 ^L w. a. 
A 1 prawomo- 
Manastyrek |Prodzkie- 226 21.20 ctJ19 zł. 70 et|s5 zt. 96 ct.|36 zł. 26 ct enie w budżet koszta 
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Po wykreśleniu wydatków szkol- 


r. 1878 . nych nie należących do budżetu 
Romanówka | dto f80 zł. 26 ct. omo, |. 1879] Popiera prośbę |aminnego i podatku od dobra 
r 1880 gminy gminnego ($. 75. u. gm.) w kwo- 
cie 29 zl 60 ct, Wydział kra- 
jowy wnosi 55*/, 
Dobrowódka Ga 90 zł. 16%, ct]ia zł. 60 ct| 76 zł. — (68 zt. 40 ct.| nop | r. 1878 dto = 


Wydział powiatowy + Wee a wydatku UP 
" f : ; d 4 rostuje sume wy-|3- 97. U. gm. przez postugi w 
Dothopole ko 128 zł. 17ct.|26 zł. 80 et.|a34 zł. 11ct.|208 zł. B1et| 12% | r. 1878 [hts na 181 zł|zaturze pokryć się mającego 
79 ct. w. a. w kwocie 35 zł. w. &, Wydział 
krajowy wnosi 100°, 


Gmiua 


Suma Uchwalone 


: Wydatki | uprasza o Uchwała Rady po- 
Gmina rocznych Dochody przez rade] . * k wyższy N wiatowej, a wzgle- U 
podatków miny | gminną |PiePok'yte| dodatek |-VA CZAS] dnie Wydziału waga 
prosząca bezpośredn gminy wydatki | dochodami | w I powiatowego 
ości 


k oso- 
wskiego 


Krasnoila 280 zt. 65'/,c.]38 zł. 60 ct.[/28 zł. 60 ct. Du p a 


Po wykreśleniu wydatków w myśl 
S. 82. u. gm. przez posługi w 
naturze pokryć Bię mających 
w kwocie 15 zł. 60 ct. w. a., 
Wydział krajowy wnosi 67!.*|, 


Polanka 


4 , Po wykreśleniu wydatków w dro- 
Wydział powiatowy| dze prestacyi w naturze pokry- 
ogranicza do wyso-|tymi być mających w kwocie 
kości 83% 19 zł. 60 ct. w. a., Wydział 
krajowy wnosi 70%, 


Stebne 


Lubycza Popiera prosbę 
gminy 
ZE | -Me 


Tak znaczne obciążenie gminy 
spowodowane jest kupnem fol- 
warku Henrykówka i spłatami 
z tem kupnem połączonemi, 


Cześniki 


Worochta 


wydział powiatow; 
wstawił prawomo- 


25 zł. — |148zł.127/,c.]118zł. 12'/, c. 


cyjny szkolny 
w kwocie 259 zł. 


Wydział powiatowy 

wstawił prawomo 

T. 1878 [cnie zaległe koszta 

leczenia w Bumie 
20 zł. w. a. 


37 zł. 90 et| 55°% 
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Wydziału krajowego w sprawie zezwolenia na podział pastwiska gminnego 
w gminie Kulezyce szlacheckie powiatu Samborskiego. 


Wysoki pEJMIE | 


C. k. Sąd powiatowy miejsko - delegowany w Samborze orzekł wyrokiem z dnia 20. Maja 
1864 L. 926, że pastwisko gromadzkie w Kulczycach, a właściwie w Szadem położone, graniczące na 
wschód z polami kameralnemi oddzielonemi potokiem, — na południe z pastwiskiem gminnem wsi 
Szade, oddzielonem rowem , i z lasem Sieleckim , oddzielonym potokiem, — na zachód z lasem spornym 
między gminami Sielec i Kulczyce, oddzielonym potokiem, i z lasem Radłowskim, a na północ z lasem 
Badłowskim i z drogą rządową, — przyznaje się na własność gminie szlacheckiej w Kulczycach. 

Wyrok ten zatwierdził c. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie wyrokiem z dnia 5. Kwietnia 
1805. L. 3450. 

W drodze egzekucyi powyższych wyroków zostało rzeczone pastwisko na dniu 1. Sierpnia 
1865. od gminy Szade odebrane i szlacheckiej gminie w Kulczycach w posiadanie oddane. 

Pastwisko to nie jest zapisane w metryce gruutowej gminy Szade z roku 1820., a nie ma 
w metryce gruntowej gminy Kulczyce szlacheckie z roku 1820. osobnej liczby topograficznej. 

W tej ostatniej jedynie zapisany jest pod liczbą topograficzną 7222 obszar pastwiska gmin- 
nego gminy Kulczyce szlacheckie 1.428 morgów 1065 sążni kwadratowych i w tym obszarze mieści 
sie najprawdopodobniej także powyższe pastwisko wygrane od gminy Szade; albowiem obszar pastwisk 
gminy Kulczyce szlacheckie, który według metryki gruntowej z roku 1820. obejmował 1428 morgów 
1065 sążni kwadratowych, nie wynosi według pomiaru katastralnego jak tylko 774 morgów 476 sąż- 
ni kwadratowych. 

W protokole pomiaru katastralnego zaś i w mapie tego pomiaru, jest to pastwisko do 
gminy Szade zapisane pod l. parcel. 1283 w obszarze 262 morgów 1516 sążni kwadratowych, z któ- 
rego to obszaru część objęta powyższemi wyrokami, i gminie Kulezyce szlacheckie przeciw gminie 
Szade przysądzona, wynosi według osobnego w celu oznaczenia jej objętości przedsięwziętego pomiaru 
141 morgów 1380 sążni kwadratowych. 

Rada gminna szlachecka w Kulczycach uchwaliła na dniu 27. Października 1867 podział 
w mowie będącego pastwiska w równych częściach pomiędzy tych członków gminy, którzy łożyli na 
proces przeciw gminie Szade o własność rzeczonego pastwiska, i postanowiła, że członkowie gminy, 
którzy się trudnili popieraniem rzeczonego procesu przez dwanaście lat toczącego się, sześć morgów 
z rzeczonego pastwiska więcej w podziale otrzymać mają. 

Rzeczony podział został rzeczywiście przeprowadzony. a plan przeprowadzonego podziału 
znajduje się w aktach tej sprawy. 

Na podstawie wezwania Wydziału powiatowego w Samborze przedłożyła Zwierzchność gmin- 
na szlachecka w Kulezycach uchwałę Rady gminnej szlacheckiej w Kulczycach tyczącą się tego po- 
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działu, nie mniej spis członków gminy, między których rzeczona pastwisko rozdzielone zostało 2 prośbą 
o wyjednanie stosownie do postanowienia $. 66. u. gm. zezwolenia Wysokiego Sejmu na powyżeży 
podział. 

Samborske Rada powiatowa oświadezyła się przychylnie na podstawie postanowienia $. 100. 
u. gh., albowiem: 

1) członkowie szlacheckiej gminy w Kulezyeach nie mogliby rzeczonego pastwiska jako 
pastwiska używać, gdyż takowe od ich najdalszych chałup o 1410 a od najbliższych chałup o 720 
sążni oddalone jest, 

2) szlachecka gmina w Kulezycach posiada w samych Kulezycach blisko chałup pastwisko 
gminne przeszło 1.200 morgów (według pomiaru katastralnego przeszło 700 morgów ) obejmujące, 
wystarczające na potrzebę członków tej gminy, 

3) wartość rzeczonego pastwiska, jako glinki mokrej, wynosiła w czasie odebrania go od 
gminy Szade, licząc jeden morg po 10 zł. w. a. około 1420 zł. w. &, gdy koszta procesu z gminą 
Szade i podziału tego pastwiska między członków gminy wynosiły wedle twierdzenia, Zwierzehności 
gminnej 1189 zi. 70 ct. w. a., więc słuszność wymaga, aby grunt ten między tych członków gminy, 
którzy do rzeczonych kosztów się przyczynili, rozdzielony był, zwłaszcza iż członkowie gminy, którzy 
nie przyczyniali się do tych kosztów, zrzekli się wszelkiej pretensyi do wspomnianego pastwiska, 
wreszcie 

4) że względów kultury należy popierać zmianę pastwisk na pola orne. 

W obec tego stanu rzeczy Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Gminie szlacheckiej w Kulczycach powiatu Samborskiego zezwala się na podział pastwiska 
wywalczonego wyrokami c. k. Sądu powiatowego miejske - delegowanego w Samborze z dnia 20. Maja 
1864 L. 926 i e. k. Sądu krajowego wyższego z dnia 5. Kwiewnia 1866 L. 3450 przeciw gminie 
Szade, i gminie szlacheckiej w Kulczycach na dniu 1. Sierpnia 1865 w drodze egzekueyi sądownie 
oddanego, w obszarze 141 morgów 1380 sążni kwadratowych, pomiędzy (271) dwieście siedmdziesiąt 
i jeden członków gminy szlacheckiej w Kulezycach. którzy łożyli na koszta procesu z gminą Szade. 
i na koszta podziału tego pastwiska i którzy imiennie wymienieni są w uchwale Rady gminnej w Kul- 
czycach z dnia 20. Października 18%1, w sposób określony w uchwałach Rady gminnej szlacheckiej 
w Kulezycach z dnia 27. Pażdziernika 1867 i z dnia 20. Października 1871, z tem zastrzeżeniem 
atoli, ażeby : 

1) opłatę od przeniesienia własności przez ten podział dokonanego ponieśli w zupełności 
nabywcy poszczególnych parcel, ażeby prócz tego 

2) podatek od tego pastwiska przypadający na nabywców poszczególnych parcel przepisany 
został, a wreszcie 

3) ażeby ci nabywcy także wszelkie możliwe zaległości podatkowe od tego pastwiska ponieśli. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Ksie- 
stwem Krakowskiem. 


We Lwowie dnia 17. Września 1878 v. 


Ludwik hr. Wodzicki w. r. 


Marszałek krajowy. 


Dr. Franciszek Smolka w. r. 
Członek Wydziału krajowego. 


Alegat 12; 


Sumaryczny preliminarz 


funduszu indemnizacyjnego 


dla Galicyi wschodniej 
na rok słoneczny 1879. 


Lwów dnia 19 Września 1878. 
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| Liezba porzadt. | 
i zułuczniLów 


.. :£ 
M AA———————————À BÓ: A|!)—IS2.24AL.. LLLA 


A. Pokrycie 

, Rzeezywista| Prelimino- | Wniosek 
ses MIEĆ B wynikł ść | wano na |e. k. rządu . 
Wymienienie rubryk z roku 1877| rok 1878 |ua rok 1879 Uwagi 


zł. wal. austr. 


I. Od obowiązanych. 


Wpłata kapitałów . . . . . 39132 9621 AE 
rent . 4722 1345 1042 
Odsetki za zwłokę i i inne > dochody 20942 10420 7181 


Il. Własne dochody. 


Odsetki cd zile:pionyeh obiigacyi 
indomnizacyjngeh . . . |= — 


Dochód za sprzedane obligacye 
indemuizae» yue 


ITI. Od kraju. 


Dodatki A 4e od po- 
datków get 


2495838] 2336001] 2407446 
Daniny od zboża i soli 


TW. Ze skarbu państwa. | 
Wynagrodzenie laudemialne . . = == 
Odsetki od ulokowanych nadwy- 
żek fuuduszowych . . . == 
Zwroty kapitałów od c. k. skarbu 
państwa . : P 
Zaliczki ze skarbu państwa: 
1877984 


a) nieoproeentowane . 2255426| 1443143 


b) oprocentowane . . . . Ew 


Razem . 4509355| .3800730|] 3798979 
W porównaniu z potrzebą w kwocie = 8741611] 5798979 


Pozostaje do lokowania — 59119 -— 


Liczba porządk, 


6 


10 


i załączników 


B. 


Wymienienie rubryk 


Koszia zarządu 
Spłata kapitałów: 
a) przez losowanie 
b) przez wykupno obligacyj 
Kwoty wyrównawcze w kapitale 
» n w rentach 


Renty dla uprawnionych . 


Wynagrodzenie za zakupione obli- 
gacye indemnizacyjne 


Odsetki od kapitałów Eb że 
Skarbowi państwa 


Zwroty zaliczek ze Skarbu pań- 
stwa A oco IE 


Nadzwyczajne wydatki 


Razem 


zł. wal. 


29481 


1175541 


2303445) 


1153929 
113510 


4811544 


Potrzeby 


Mysia Prelimino- 
wynikłość 
z roku 1877| rok 1678 


wano na 


3400€ 


44143 
3741611 


W niosek 
e. k. rzadu 
na rok 1879 


austr. 


35181 


1429890 


1* 


ZE 


AZ —— 


A. Załącznik 1. do pokrycia. 


nienie”* Wynikłość | Prelimino- | Wniosek 


e 
CE z roku | wano na | rządn na 
SS Fr ze-d. moi oit 1877 | rok 1878 | rok 1879 Uwagi 
aZ 

= 


Wniosek na rak 1879 jest w 
stosun5u do wyniku za rok 1877 
dla tego znacznie mniejszy, po- 
nieważ spłaty kapitałów w 20- 
rocznych ratach spłacić się ma- 
jących, jakoteż anuitetów w r. 
1877 po największej części się 
ukończyły. 


złr. wal. austr. 
Gie . . w « . 98185 zdr. 
do tego przybędzie 
prawdopodobnie 
razem . . 58178 zr. 
na tę kwotę spłaca 
obowiązani pra- 


Wplata kapitałów. 
1| Z końcem roku 187% pozostało 
niesplaeonych kapitałów wy- 
kupna z» dziesięcioy, meszne 
w roku 1878 
wdopodobnie w 
29.432 9.821 


i czynsze emfitentyczne w kwo- 
kwota . . . . 38980 30 
roku 1878 . . . 2l n 


pozostanie zatem E 
z której prawdopo- 
dobnie w roku 
1879 wpłyn'e 
Ewota = -e ORUM 


A. Załącznik 2. do pokrycia. 


Wplata rent. Preliminowana na rok 1879 

mniejsza kwota polega na po- 

I | Od kapitału wyknpna według za- wodseh w załączniku 1 pokry- 
łącznika 1. pokrycia w kwo- cia zawartych. 


cie . . .”. . 48907 zlr. 
wykazanego, wnosi się przychód 
w 5ciu procentowych odsetkach 
na rok 1879 w kwocie . . 4722 1.345 1.042 


Liczba 


porządkowa 


A. Załącznik 8. do pokrycia. 


IB p zed om I 010 


Odsetki za zwłokę 
i inne dochody. 


Odsetki za zwłokę od rat w ter- 
minie niespłaconych "A 

Zwrot kosztów podróży w spra- 
wach serwitutowych i indemn. 

Dochód ze sprzedaży książeczek 
płatniczych i druków indemni- 
zacyjnych . 

Taksy za przepisanie obligacji 
indemnizacyjnych — . 

Zwrot za brakujące kupony od 
obligacyi indemnizacyjnyeh 
Czynsze dzierżawne z pustek ru- 

stykalnych . : "= 
Zwroty rachunkowe i inne 


Razem 


20942 


Wynikłość| Prelimino- 
wano na 


z roku 
1877 


złr. wal. austr. 


9715 


94 
J 


rok 


1875 


100 


10420 


Wniosek 
rzadu na 
rok 1879 


3749 


1181 


Uwagi 


Niniejszy wniosek stawia 
się podług prawdopodobnych 
przychodów w r. 1879. 


e 


A. Załącznik 4. do pokrycia. 


Liezba 
p rządkowa 


Wynikłość |Preliimino-| Wniosek 
z roku | wano na | rządu na 


PYfedmio i 1877 | rok 1878 | 1ok 1879 Uwagi 


zł. wal. austr. 


Uehwalony i pobierany dodatek 


Dodatki indemnizacyjne indemnizaeyjny od podatków w 
r. 1877 w ilości 51 et. od je- 


od podatków. 
dnego zł. podatku i !/, części do- 
Podług załączonego zestawienia datku, wnosi się tożsamo na rok 
z przedłożonych wykazów urzę- 1879 w ilości 51 ct. 
[ 
2498833| 2336001] 2407446 


dów podatkowych wschodniej 
Galicyi, wynosi sprawdzena 
należytość w dodatkach dla fuu- 
duszu iudemnizacyjnego Galicyi 
wschodniej wroku 1877 kwote 
2407446 zł. 

Penieważ sprawdzona należytość 
podatków nar. 1878 dopiero z 
początkiem r. 1079 zestawioną by 
może. przeto w braku innej pod- 
stawy przyjmuje się powyższą 
kwotę jako prawdopodobny do 
chód ua rok 1879 . . . $ 


Pozycya 


T 


Wykaz 


dodatków na potrzeby indemnizaeyjne Galieyi wschodniej za rok 1877. 


C. k. urzad podatkowy 


Bireza 
Borszezów . 
Brzeżany 
Brody 
Bohorodezany . 
Buczacz . 
Bóbrka 
Brzozów 
Czortków 
Cieszanów 
Dolina 
Drohobycz . 
Gródek 
Horodenka . 
Husiatyn 
Jaworów 
Jarosław 
Kossów . 
Kołomyja 
Kamionka 


Kałusz 


Do przeniesienia . 


23451921], 


Sprostowata 
uależytość za! 
rok bieżący 


zł, ET 


418 o4 
P3) co dt 
592,72 
382632 62 
811153 
50622 15 
935 iu 4 
73452 86 
20309) 
17102 451, 
656| JIA 
45361,18 
987 e 
41384348 
292,53- 
2604U 3 
424 19 
32594 5 
502 BOM, 
33023 12 
2539)731/,. 
25714134 
749 54 
6104522 
55921 
40858 54 /, 
554,35 '|, 
37501.45 
63197], 
867754 95 
65472 
40903 13 
648,03 
18233 191. 
117 103], | 
20539 55 .. 
51093 ` 
45341 49 
811831, 
4599824 


339 78! 


11090 00% 


835311591], 


| 


Pozycya 


C. k. urząd podatkowy 


Z przeniesienia 
Krosno 
Lwów 
Lisko 
Mościska 
Nadwórna . 
Podhejce 
Przemyśl 
Przemyślany 
Rohaten 
Rudki 
Rawa 
Sniatyu s 
Skałat 
Sokal . 
Stanisławów 
Stryj . 
Sambor . 
Stare miasto 
Sanok 


Tarnopol 


Do przeniesienia . 


Sprosto walu 
należyteść za 
rok bieżący 


zł ct, 


REA ë 


11690160'|, 
83581 1 59:/, 
103,221, 
6489! 4 
1026 20, 
608857, 38'a 
GO = 
2813843, 
67 1120 
31598 64 
SGO M) 
fein 415) 
656 121], 
4366854 Ją 
114963 
46359 374 
8358.84']; 
8961643 
1295 13 
46955, 3 
674| 8'f, 
9449076 
55681 
41806:35'/, 
34120 8 
80145 281, 
551 14! 
35786 94 
679.31! 2 
46073.341/, 
22312: 
41796 45 
40548], 
36234 "X, 
SGL, 9:/, 
55199 15 
204) 5 
1959620, 
778 42], 
40475 611], 
89773 
15036 47 
2483038 | 
2189106 283, 


Pozycya 


C. k. urząd podatkowy 


Z przeniesienia 
Trembowla 
Tłumacz 
Turka 
Zaleszezyki . 


Do przeniesienia . 


Sprostowana 
należytość za 
rok bieżący 


74. ET! 


24830/38 


2189106123 '/ 


418129 
233911521, 


505)14"|4 


25577181 Y 
54789 

21701198 
507.23 

36038 68!/, 


2695893], 


230581619 


Pozyeya 


C, k. urzad podatkowy 


Z przeniesienia 
Zbaraż 
Złoczów 
Żółkiew . 
Żydaczów 


Razem 


Ogólna należytość — . 

a po potrgceniu dodatków kole- 
jowych zwrócić się mających 
funduszom ind. Galieyi zacho- 
dniej i W. Księstwa Krakow- 
skiego w kwocie 


właściwie 


rok bież: wey 


30141757] 


Sprostowana 
należytość za 


mo et. 


20588 9311. 
2305810 19 ' 
294, i49 
3407470 
SM RM 


2482073|ggu/, 


2512215 54 


B. Załącznik 5. do potrzeb. 


PRELIMINARZ 


wydatków e. k. Namiestnictwa jako dyrekcyi funduszów indemnizacyj- 

nych, tudzież c. k. Namiestnictwa jako komisyi krajowej i komisyi 

lokalnych dla spraw odkupu i regulacyi ciężarów gruntowych z funduszu 
indemnizacyjnego Galicyi wschodniej pokryć się mających. 


na rok słoneczny 1879. 


Lwów dnia 19 września 1878. 


A. €. 


Numer 
Zuiączulnii 


Wymienie rubryk 


k. 


Rzeczywista 
wynikłość 


z roku 1877 


4A. 


Na miestmicńtwo 


Prelimino- Wniosek 
wano na rokje. k. rządu na 
1818 rok 1879 
wal. austr. 


1) Płace dodatki i wyuagrodzenie 
dla służby ESA. 9242 9103 1193? 
2] Dodaiki lokalne . 1711 1677 2894 
2046 3611 3212 
1687 2514 2514 
2568 1797 2425 
654 681 084 
32 880 187 
410 904 904 
Razem 18495 21230 24252 
Do tego wydatki komisyj miej- - 
seowych dla spraw odkupu | 
i uporządkowania ciężarów 
R. 10986 12770 | — 10929 


3| Dyurny 
4 | Remuneracye i zapomogi. 
9 | Potrzeby kancelaryjne . . 
6 | Czynsze na mieszkania . 
f7 | Koszta podróży . . . . 
8 | Rozmaite wydatki . . . 
i 
gruntowych 
Suma ogólna 


29481 


j 
34000 | 35181 


Uwagi 


Podział kosztów dla « k. Na- 
miestnietwa na wszystkie 8 fun- 
dusze indemnizacyjne nastąpił 
na podstawie dekretu minist. z 
dnia 1 pażdziernika 1867 l. 
5871, podlug którego fundusz 
Galieyi wsebodniej ponosi 22/95 
części wszystkich wydatków. 


— —— — 


= €. k komisye lokalne 
n ; A — 
E S Rzeczywista | Prelimino- Wniosek 
E PZ wynikłość |wano ua rokje. k. rządu na : z 
iR Wymienienie rubryk z roku 1877] 1878 rok 1879 Uwagi 
zł. wal. austr. 
9 | Płace, dodatki i gnnesrodgnie Kwota na remuneraeye i za- 
dla służby . à w 3257 3300 3300 | pomogi dla komisyi m:ejseowej 
jest przy poz. 4 przy e. k. Na- 
10 | Dodatki lokalne . 595 600 | 600 | miestnietwie preliminowana 
| 
l1 Dyurny . 881 1095 1095 
Remuneracye i zapomegi . 283 = = 
12 Potrzeby kancelaryjne . 399 300 300 
13 | Koszta podróży i iov FZeCZi 
znawców z BYCCY 3021 5300 
14 | Czynsze na mieszkania 416 404 354 
15 | Rozmaite wydatki 43 90 50 
Razem 10986 12770 10929 


12 


porzydkowa 


GE 44 m 


-36: CUH= 


GE 


10 


Alegat 1. do załącznika 5. do potrzeb. 


Przem VR. 


Piace, dodatki funkcyjne 
i wynagrodzenia dia c. k. 


Aamiestnici wa. 


1 Radca c. k. Namiesteictwa z ro- 
czną płacą 8.200 zł 

1 Starosta powiatowy , 2.200 , 

1 Sekretarz referujacy , 1.600 , 


i z dodatkiem roczn. 250 , 
1 Komisarz powiatowy 1.300 , 
1 » » 1.200 n 
1 » " 1.100, 
1 Koncepista Namiest- 

nietwa . . . . 900, 
2 Konceptowi prakty- 

kanci Z rocznem 


adjatum po 500 złr. 1.000 , 


Oddzial rachunkowy. 


1 Rewident rachunko- 

wy z roczną płacą 1300 , 
1 R " 1200 , 
1 Ofieyaf raehunkowy 950 , 


Oddzial manipulacyjny. 


1 Oficyał z roczną płacą 1.000 ,, 
1 


n » n D n 


Służba. 


1 Wozuy z roczną płacą 350 , 

2 stróże z rocznem wy- 
nagrodzeniem po 216 432 , 
Razem 


Z których wypadu žna fundusz 
Galicyi wschodniej *%,, części 
w kwocie 2 932 


18.982 , 


Wynikłość | 'relimino-] Wniosek 
z roku | wano ua] rządu na 
1877 rok 1878 | rok 1879 


9242 9108 11982 


4i. wal. austr. 


Uwagi 


Wniosek narok 1879 stawia 
się podług teraźniejszego stanu 
urzędników, zatrudnionych przy 
e. k. Namiestnietwie w spra- 
wach jndemnizacyjnych i serwi- 
tutowych. 
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Alegat 2. do załącznika 5. do potrzeb. 


Wynikłość | Prelimite- | Wniosek 


EE 4 roku wano na | rządu na 
* Pre mi 67 1877 rok 1S8 rok 1879 Uwagi 
= zł, owal. ansir 
eR RA € — o bat WI 
! 
i | "WO zy, , ; 
Dodatk: aliywaine. Wniosek niniejszy zawiera sy- 
: gem | stemizowane dodatki aktywalne 
; c obeenie zatrudnionych urzędni- 
. n 1 AD 4 k A d à f 
: zonie qi. po” EN a ków sprawami serwitutowemi 
3 1 CHR: x S EIS y indemnizacyjnemi. 
4| 8 Komiserzy powiatow. 
po 300 złr. razem 900 , 
5| 1 Koucepista Namiest. 240 , 
6] 2 Rewidentów raehun- 
kowych po 800 zł. 
rocznie . o GU - 
r] 1 Oficyał rachunkowy . 240 „ 
6 | 2 Oficyałów | Namiest- 
nietwa po 240 złr. 
rocznie . 480 , 
9] 1 Woźny 255, od 350 złr. 88 , 
Razem 3.808 , 
Z których wypada na fundusz 
Galicyi wschodniej 12/,, części ^ 
w kwocie . . . 9394 zł. 1771 1677 2394 
I 


Alegat 3. do załącznika 5. do potrzeb. 
| | 


Dyurny. Wniosek stawia się podług 
ob«egego stanu zatrudnionych 


|| 5 Dyurnistów po 2 złr. dyetaryuszów i prawdopodobnej 


dziennie razem . 2.920 zł. potrzeby sa rok 1879. 
2| 5 Dyurnistów po I zł. Kwota preliminowana wobec 
50 et. dziennie, . 2.190 " wyniku za rok 1877 jest wyż- 
Razem . 5.110 , szą, ponieważ uwzględniono mo- 
Z których wypada na fundusz | liwość podwyższenia dyurn. 
indemnizacyjny Galicyi wscho- | 


duis 12),, części w kwocie | 


3212 zł 2046 3671 3212 
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Alegat 4. do załącznika 5. do potrzeb. 


Wynikłość | Prelimino-| Wniosek 
z roku | wano na | rządu na 
Przedm igl rok 1879 Uwagi 


1877 rok 1878 


Liczba 
porządkowa 


zł. wal. austr. | 


| 

Remuneracyeizapomogi. Wniosek stawia sią podług 
kwot na lata 1876. 1877 1 
l| Dlae. k. Namiestntetwa i komisyi 1878 preliminowanyeh i prz-z 
lokalnych w Galicyi wscho- wys. Ministerstwo jakoteż i 
dniej i zachodniei 4.000 zł, wysoki Sejm krajowy przy- 
z których wypada na fun- zwolonych. Wynik w roku 1877 
dusz indemvisacyiny Galicyi jest dlatego mniejszy, ponieważ 
wschodniej *""A, części w nie cała przyzwolona kwota 

kecer 9. 204 zł. 1687 2514 2514] rozdzielona została. 


Alegat 5. do załącznika 5. do potrzeb. 


Potrzeby kancelaryjne. Niniejszy wniosek stawia się 
podług prawdopodobnej potrze- 
1 | Na opał lokalu 2 600 74 by na rok 1879. 
2 | Na papier i inne rekwi- 
żyta do pisania . . 600 , 
3] Na druki, litografie 1 e- 
fekta kredytowe . . 800 , 
4 | Na roboty introligatorsk. t00 „ 
9 | Na czyszezevie lokslu 250 . 
6 | Na sprzęty kancelaryjne 100 . 
7| Na oświetlenie lokalu i 
SEDUUOW a... CO 4 
8 | Potrzeby i koszta loso- 
waria mc S 4 a JAG e 


9| Ryezaltowa kwota na 
przybory do pisania 97 . 
Razem 3857 , 
z których przypada na fundusz 
Galicyi wschodniej */ss części 


w kwocie 2425 zł, 2568 1797 2425 


Liezba 
porządkowa 


EN 


— 


1 


Alegat 6. do załącznika 5. do potrzeb. 


Przed mi o 


Czynsz za lokal. 


Czynsz za lokal e. k. Namiestni- 


etwa jako: Dyrekcyi funduszów 
indemnizacyjnych i komisyi 
krajowej serwitutowej wynosi 
rocznie 1088 zł. 14et., z któ- 
rych wypada pa fundusz in- 
demnizacyjny Galicyi wscho- 
dniej "s części w kwocie 
684 zł. : . 


Wynikłośćļ Prelimino- 


z roku 
1877 


wano na 


rok 1878 


Wniosek 
rządu na 


rok 1879 


zł. wal. austr. 


684 


684 


wagi 


Wuiusek niniejszy stawia się 
podłny rzeczywiście opłacanego 


j czynszu w roku 1878. 


Alegat 7. do załącznika 5. do potrzeb. 


Koszta podróży. 


Na dyety i koszta pedróży za- 


stępców obowiązawych i u- 
prawnionych w Sprawach 
serwitutowych 800 zł. 
z których przypada na Ga- 
licyę wschodnią 22/35 eze- 
ści w kwocie 187 zl. . . 


32 


880 


187 


Wniosek niniejszy stawia sie 

podług prawdopodobnej potrze- 
by na rok 1879. 
Wynik w roku 1877 jest dla te- 
go muiejszy, ponieważ kilku za- 
stepeów uprawnionych i obo- 
wiązanych należące się im dye- 
ty za rok 1877 dopiero w roku 
1878 zażądali. 


16 
Alegat 8 do załącznika 5. do potrzeb. 


— —( 
Wynikłość| Prelimino- | Wniosek 


E | 
a © YA roku wano La rzadu va 
ZZ F E E . 
Su Przedmiot 1877 | rok 1878 | rok 1879 Uwagi 
2 8 
AM > €— 

a zł. wal. austr. 


| Różne wydatki. Na pokrycie potrzeb wydarzyć 
się mogących przy tej zmiennej 
1 1200 zl. z których przypada na rubryce prelimiuuje się wobec 
fundusz indemnizaevjny Gali- wyniku za rok 1577 większa 
eyi wschodniej Ż?/,. części w kwota na rok 1879, 
kwocie 754 zł . . à 395 154 704 
2] Na koszia insercyjue z: ogłosze 
nie edyktów sądowych w spra- 
wach ipdemnizacyjnych Galie in 
wschodniej . A. 75 150 150 
taz“ m 410 904 904 
B. Alegat 9. do załącznika 5. do potrzeb. 
Prace i dodatki dia ko- Wniosek stawia się podług te- 
misyí miejscowej. raźniejszego stanu zatrudnionych 
I 2 urzędników przy lokalnej ke- 


p] 1 komisarz powiatowy misyi we Lwowie. 
z roczną płacą . . 1200 zł. 
dito z dodatkiem . 500 , 
2 | 1 komisarz powiatowy 
z roczną płacą DUO, 
dtto z dodatkiem 600 , 


Razem. . 3300) , 3257 5800 3300 


B. Alegat 10. do załącznika 5. do potrzeb. 


Wynikłość | Prelimino- 
4 roku wano na 


Wniosek 
rządu na 
Przedmiot 1877 |rok 1878 |rok 1879 Uwagi 
zł. wal. austr. 
Dodatki aktywalne. Podług stanu rzeczy określone- 
go w Alegacie Nr. 9 


Liczba 


porządkowa 


Dła 2 komisarzy powiatowych 


rocznie po 300 zł. . 600 zł. 595 600, 600 


B. Alegat 11 do załącznika 5 do potrzeb. 


Dyurny. Wniosek postawiony został po- 
à A dług obecnego stanu zatrudnio- 

1 | Dla 2 dyurnistów dziennie nych dyurnistów. 
po 1 zł. 50 et. . 1095 zł. 861 1095 1095] Wynik w roku 1877 był dla- 


tego mniejszy, albowiem tylko 
jeden dyurnista dyurnum dzien- 
nie po 1 zł. 50 ct. przez krót- 
ki czas pobierał, drugiemu zaś 
dyurnum tylko po 1 Zl. dzien- 
uie udzielano. 


B. Alegat 12 do załącznika 5 do potrzeb. 


Wynikłość | Prelimino- | Wniosek 
' z roku | wano ns | rządu na 
Paz wd m i dii 1877 |rok 1878 |rok 1879 Uwagi 


porządzowa 


zł. wal. austr. 


Potrzeby kancclaryjne. Wniosek niniejszy stawia się| 
podług prawdopodobnej potrze- 
1 Dla 1 komisyi miejscowej na sy- by w roku 1879 tudzież z u- 
stemizowane pauszale kancela- względaieniem wyniku w roku 

ryjue, na opał, usługę, utrzy- 187 


manie i czyszczenie loka- 
lu, na wynagrodzenie świad- 
ków i inne potrzeby kancela- 
ryjne rocznie 3800 zl. . . . 292 300 300 


Z z r 


B. Alegat 18 do załącznika 5 do potrzeb. 


| | Milowe i dyety dla komisyonu- tudzież z uwzględnieniem ko- 
jących urzędników, strawne misyj odbyć się mających w ro- 
dla dyurnistów, dyety i milo- ku 1879. 
we dla rzeczoznawców i inży- 


Koszta podróży. Wniosek niniejszy stawia się 
podług wyniku w roku 1877 
nierów. 5189 7021 5200 


B. Alegat 14 do załącznika 5 do potrzeb. 


g Wynikłość | Prelimino-| Wniosek 
GE u roku wano na | rządu na : 
5% Przedmiot 1877 |rok 1878 frok 1879 Uwagi 
zi 
- zl. wal. austr. 
Czynsz za lokal. Wniosek niniejszy stawia się po- 
dług obecnie opłacanego czynszu. 
] Dla jednej komisyi miejscowej Wynik w roku 1877 jest dla 
we Lwowie rocznie 384 zł. . 416 404 584 | tego większy, ponieważ wyjut- 


kowo czynsz za miesiąc Gru- 
dzień 1876 dopiero w roku 1677 
zapłacony został, 


B. Alegat 15 do załącznika 5 do potrzeb. 


w wysokości kwoty prelimino- 
| | Na różne potrzeby dla jednej ko- wanej na rok 1876. 
misyi miejscowej, które przy 
układaniu budżetu przewidzia- 
ne być nie mogły s 


| 
Różne wydatki. | Wniosek niniejszy stawia się 
| 


4> 
9 
e 
= 


50 
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B. Załącznik 6 do potrzeb. 


Wynikłość | Prelimino-| Wniosek 
wano na | rządu na 
rok 1878 | rok 1879 


Przedrmioi 7 


Numer 


zZulucznika 


zł. wal. austr. 


1 
| 
| 
| 

3 
4 


6) | 
< 


splata kapitalu. 


Podług planu amortyzacyinego 
wydanego rozporządzeniem mi- 
nisteryalnym 4 dnia 29 gru- 
dnia 1857 1. 11881 dla obligacyi 
indeminiz. Gulieyi wschodniej 
w sumie 58,674000 zł. wy- 
nosi kwota wylosować się ma- 
jąca w II półroczu 1878 


649000 zł. m. k. 


iw l. półroczu 1879 


również . . 649000 zł m. k. 
razem 1298000 zł. m. k. 


| 
1085870 
139671 
1178541 
l 


czyli w wal. aust. 1362900 zł. 
która podług $ 19 inelrukeyi 
losowania dopiero po upływie 
pół roku wypłaconą być ma 
a mianowicie kwota za 2gie 
półrocze 1878 dnia 1 maja 1579 
a kwota za I. półrocze 1879 
dnia 1 listopada 1879. 

Na pokrycie tej wypłaty wnosi 
się zatem powyższa kwota. 


Dalej wnosi się na pokrycie już 
wylosowanych, jednak z koń- 
cem grudnia 1877 niewypła- 
eonyeh obligaeyi z lat ubie- 
głych w kwocie 375350 zł. m. 
k. prawdopodobnie potrzebna 
kwota 66990 w. a. 


Razem 


66990 
1429890 


Wniosek stawia się podług 
kwot do losowania przeznaczo- 
nych na rok 1879, jakotsź zu- 
względnieniem kwoty potrze- 
bnej na wypłatę wylosowanych 
a dotąd niewymienianyeh o- 
bligacyi. 

Wynik w roku 1877 był dla 
tego mniejszy ponieważ wyż- 
sza kwota do losowania na rok 
1879 przypada, tudzież, że z wy- 
losowanych obligacyi iudemini- 
zacyjnych w roku 1877 znaczna 
ilość w tymże roku przez stro- 
ny v ykupioną nie została, 
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B. Załącznik 7. do potrzeb. 
Wynikłość | Prelimino- | Wniosek 


i z roku wano na | rządu na 
Przedmiot 1877 | rok 1878 | rok 1879 Uwagi 


Liezba 
porządkowa 


zł. wal. austr. 


Kwota wyrównaweza Niniejsza kwota wnosi sie po- 
w kapitale. dług prawdopodobnej potrzeby 
w roku 1879. 


1 |}  Kapitały likwidowane a obligacya- 
mi indemnizacyjnemi nie po- 
kryte wynosiły z końcem roku 
1877 kwotę . . 17646 zł. 
do tej kwoty przy- 
będzie praw dopodo- 
brie w r. 1878 
kwota , ; 4500 zł. 


razem 21946 zł. 
Z tej kwoty prawdo- 
podobnie wypła- 
eonych zostanie . 7850 zł. 


pozostaje 14096 zł. 

z której to sumy prawdopodo- 

bnie większa część w roku 

1879 zaasyguowaną i wypła- 
coną zostanie. 

Wnosi się zatem na pokrycie 

kwot wyrównawczych w r. 


1879 kwota 300 zł. 237 560 300 


B. Załącznik 8. do potrzeb. 


Kwota wyrównawcza Wniosek niniejszy stawia się 

w rentach zaległych. podług wyniku w r. 1877i pra- 
wdopodobnej potrzeby na rok 

1| Gdy spodziewać się należy, że 1879. | 


w r. 1879 prawdopodobnie je- 
szcze obrachunki między fun- 
duszem a uprawnionymi eo do 
rent zaległych przeprowadzo- 
ne będą, przeto ze względu 
na asygnować się mające ren- 
ty zaległe w r. 1879 wnosi 
się kwcta 100 zł. 97 300 100 


. załącznik 9 do potrzeb. 


zł. wal. austr. 


Renty dla uprawnio- 
nych. 


1| Podług stanu kapitałów wynosi 
oprocentowany dług w obli- 
g:cyach indemcizacyjnych Ga- 
leyi wschodniej z końcem ro- 
ku 1877 
k wotę 
a po odtrąceniu 
wylosowanych 
kwot, a miano- 
wicie 8lgo pa- 
ździern. 1877, 
w ilości 590.000 
zł, a 80 kwiet. 


44.750 232 zł. 


1878 w ilości 
649.000 zł. ra- 
zera tedy w 

| w kwocie m. k. . 1.239000 
czyli wal aust, . . 1.300950 
zmniejsza się 
tenże na . 48.454.282 zł. 


a gdy w roku 
1878 prawdopo- 
dobnie przybędą 
nowo wystawio- 
ne obligacye in- 
D ese w 
kwocie 
i^ wynosić 
dług % końcem 
roku 1578 
kwotę . 43.462.182 zł. 
od której to sumy odpadają 
5'/, odsetki ma rok 1679 w 
kwucie 2.113.106 zi. 
2| Dalej wynosi stan likwidowa- 
nych a du końce roku 1857 
obligacyami indemnizacj jnemi 


7.850 zł. 
będzie 


2065907 


niepokrytych. 
kapitałów - 15.040 c 
która to suma po 


dolirzeniu brawdopo- 
dobnie w 10ku 1878 


przyznać sią mają- 
cej kwoty . . 4.300 zł. 
wynosić będzie kwo- 
tę : 21 946 zł. 


E — ba) © 007 V] Prelimino-| Wniosek 
S. z roku | wano na | rzadu na 
ST Przedmiot 1877 | rok 1878 | rok 1879 
i z Ua A 


2254807} 2173106 


Uwagi 


Niniejszy wniosek stawia się 
podług prawdopodobnegu sta- 
nu oblig indemnizecyjnych z 
końcem roku 1878. Kwota pre- 
liminowana na rok 1879 jest 
wobec  wyniku w roku 1877 
dla tego mniejszą, ponieważ stan 
kapitałów po potrąceniu w ro- 
ku 1878 wylosować się mają- 
cych oblig indemnizacyjnych 
zmniejszony zostanie. 


= m2 M 


Libz ba 
porządkowa 
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B. Załącznik 


Nadzwyczajne wydatki. 


Zwrot nadplaconyeh dodatków 
indemnizacyjnych, tudzież nad- 
płaconych kapitałów, rent, od- 
setek i innych kwot 51405 zł. 


113810 


10 do 


44143 


Wynikłyść | Prelimino- | Wniosek 
z roku | wano na | rządu na 
OS kocia 1877 | rok 1878 | rok 1879 Uwagi 
mł, wal. austr. 
Z przeniesienia . 20659071 2254807] 2173106 
a po odtrąceniu pra- 
wdepodobnie asygno- 
wać się mającej kwo- 
ty w roku 1878 7.850 . 
właściwie kwotę . i4.096 , 
od której to kwoty 5°% renta 
na rok 1879 preliminuje się 
w kwocie 1709 zł. i 1072 497 1709 
3 | Nareszcis wnosi Się na częścio- 
we pokrycie zaległych odsetek 
wynoszących z końcem roku 
1877 kwote 665.058 zł. pra- 
wdopodobnie potrzebną kwotę 
107.288 zł. 288466 129778 107288 
Suma 2305445| 2385077] 2282108 


potrzeb. 


Kwota prelimisowana podług 
prawdopodobnej potrzeby na 
rok 1879 jest wobec wyniku 
w roku 1877 daleko muiejszą 
ponieważ w wyniku dodatki in- 
demnizacyjne, które w odpowie- 
dnich częściach funduszom in- 
demnizaeyinym Galicyi zacho- 
dziej i Wielkiego Księstwa Kra- 
kowskiego zwrócone zostały, w 
obecnym wniosku nie uwzglę- 
dniono, gdyż takowe od spra- 
wdzonej należytości dodatków 
od podatków podług załączni- 
ka pokrycia Nr. 4 już potrąco- 
ne zostały. 


51405 


4 


Sumaryczny preliminarz 


funduszu indemnizacyjnego 


dla Galicyi zachodniej 
na rok słoneczny 1879. 


Lwów dnia 19 Września 1878. 


26 


A. Pokryeie 


Rzeczywista| Prelimiuu- | Wniosek 


-— D wynikłość | wano na | c. k. rządu : 
Wymienienie rubryk z roku 1877| rok 1878 [na rok 1879 Uwagi 


7. 


| załączników 


wal. austr. 


I Liczba p rzadk 


I. Od obowiązanych. 


| | Wpłata kapitałów . . . . . 63810] 14119 o 
Y rent . . 5184 639 do 
Odsetki za zwłokę i inne dochody 10874 349% 2811 | 
ll. Własne dochody. 
Odsetki cd zakupionych Pio 
ind-mnizacyjnych . . . — d "~ 
Dochód za sprzedane obligacye 
iedemnizacyjie „5. = i a 
IK. Od kraju. 
| Dodatki ank od po- 
datków . . . 473488 969901 031995 975153 
| Daniny ed zboża i soli . . . = -— ==; 
i 
j 


IV. Ze skarbu państwa. 


Wynagrodzenie laudemialne . . — = cum 


żek funduszowych . . . =— — 


Zwroty kapitałów od c. k. skarbu 
państwa . . . -— = = 


| Odsetki od ulokowanych nadwy- 
| Zaliczki ze skarbu państwa: 
a) hieoprocentowane — . 1435391| 1181857| 1247466 


b) oprocentowane . . . . — 


Razem . 2485160| 2133309] 2234462 
W porównaniu z potrzebą w kwocie — 2132709] 2284462 


Pozostaje do lokowania . . . — 600 — 


M E, S o E E E ———— —Ü 
" JOW 


I 
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È 
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NI 

em 
== 

cd 

I 


Wymienienie rubryk 


Koszta zarządu 
Spłata kapitałów: 
a) przez losowanie 
b) przez wykupno obligacyj 
Kwoty wyrównawcze w kapitale 
s 5 w reutach 


Renty dla uprawnionych . 


Wynagrodzenie za zakupione obli- 
gacye indemnizacyjne 


Odsetki od kapitałów Tu 
Skarbowi państwa 


Zwroty zaliczek ze Skarbu pań- 
stwa 5 „ BEC 


Nadzwyczajne wydatki 


Razem 


H. Potrzeby 


Rzeczywista | Prelimino-| Wniosek 
wynikłość | wano na | e. k. rządu 
z roku 1877] rok 1678 |na rok 1879 


zł. wal. austr. 


15562] 18000] ^ 19065 
695047] 740100] — 845670 
277 500 200 
em 1000 200 
1341279] 1361109] — 1361327 
427143 "I 
5685 "T. 8000 
8485210] 2182709] 2234462 


Uwagi 


I 
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A. Załącznik 1. do pokrycia. 


pe . . Wl. SME zie. 1877 po największej części się 
do tego przybędzie ukończyło. 
prawdopodobnie 
w rokn 1878 
kwota ss 
razem 
na tę kwotę spłarą 
obowiązani pra- 
wdopodobnie w 
roku 1878 . 
pozostanie zatem 
z której to kwoty na 
wpłaty w roku 
1879  preliminuje 


się 63.810 14.119 


A. Załącznik 2. do pokrycia. 


W płata rent. Preliminowana na rok 1879 
muiejsza kwota polega na po- 
Od kapitału wykupna według za- wodach w załączniku 1 pokry- 
łącznika 1. pokrycia w kwo- cia zawartych. 
cie . . . . . 43255 złr. 
wykazanego, wnosi się przychód 
w ciu procentowych odsetkach 
na r. 1879 w kwocie 1226 zł. 5.184 1 839 1.226 


2 Wynikłość |Prelimino- | Wniosek 
FE z roku | wano na | rządu na 
JE Przedmiot 1877 rok 1878 | rok 1879 
€ r i 
zlr. wal. austr 
Wplata kapitaléw. Wuiosek na rek 1879 jest w 
stosunku do wyniku za rok 1877 
I Z końcem roku 16577 pozostało dla tego znacznie mniejszy, po- 
niespłacony*h kapitałów wy- nieważ spłaty kapitałów w 20- 
kupna z» dziesięciuy, 1neszue rocznych ratach spłacić się ma- 
i czynsze emfiteutyczne w kwo- jących, jakotez anuitetów w r. 
i 


Liezba 
porządkowa 


A. Załącznik 8. do pokrycia. 


Przedmiot 


© O Pe cc 


nn l l l a M. 


Różne przychody. | 


Odsetki za zwłokę od rat kapita - 
łów i odsetek w terminie nie- 
spłaconych . 

Zwrot kosztów podróży narosłych 
z powodu oddania ekwiwalen- 
tów serwitutowych 

Taksy za przepisanie obligacyi 
indemnizacyjnych . . 

Zwrot za brakujące kupony od 
obligacyi indemnizacyjnych 

Zwrot nadpłaconych płac etato- 
wych E NIE. 

Zwroty rachunkowe i inne 


Razem 


Wynikłość| Prelimino-| Wniosek 


z roku 
1877 


wano na | rządu na 
rok 1878 | rok 1879 


a wal. austr. 


399 211 
1000 500 
50 50 
2000 2000 
7 go ws 
3199 381i 
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Niniejszy wniosek stawia 
się podług prawdopodobnych 
przychodów w r. 1879. 


30 


Liczba 
porządkowa 


A. Załącznik 4. do pokrycia. 


Wynikłość |Preliimino- 
WALO NR 
rok 1878 


z roku 


Przedmiot 1877 


zl. wsl. austr. 


Dodatki indemnizacy jne 
od podatków. 


Podług załączonego zestawienia 
z przedłożonych wykazów urzę- 
dów pndatkowych zachodniej 
Gulicyi, wynosi sprawdzona 
nateżzyteść w dodatkach dla fun- 
duszu indemnizacyjnego Galicyi 
zachodniej w roku 1877 kwotę 
902132 zł. 

Ponieważ sprawdzona należytość 
podatków nar. 1878 dopiero z 

początkiem r. 1879 zestawioną być 
może, przeto w braku innej pod- 
stawy przyjmuje się powyższą 
kwotę jako prawdopodobny do- 
chód na rok 1879 Ag 

Dalej preliminuje się w dodat- 
kach iedemnizacyjnych od p - 
datku dochodowego i zarobka- 
wego z przedsiębiorstw kolejo- 
wych w braku innej podstawy, 
nalezytość za rok 1877 w kwo- 
cje aaa BOZIO SE Gi 
także na rok 1679 w tej Sa- 
mel kwocie 


896722 861258 902132 


73179 


969901 


Razem 931995 975758 


Wniosek 
rządu na 
rok 1879 


70731 19621 


Uwagi 


Uchwalony i pobierany dodatek 
indemnizacyjny od podatków w 
r. 1877 w ilości 51 ct. od je- 
dnego zł. podatku i 1/, części do- 
datku, wnosi się tożsamo na rok 
1879. 


Pozyeya 


C. k. urząd podatkowy 


Brzozów 
Brzesko . 
Bochnia . 
Biała . 
Dabrowa 
trybów . 
Gorlice 
Jasło . 
Jarosław 
Krosno 
Kolbuszowa 
Łańcut 


Limanowa . 


Do zniesienia . 


Wykaz 


dodatków na potrzeby indemnizacyjne Galicyi wschodniej za rok 1877. 


Sprostowaua 

należytość za! 

rok bieżacy 
: i 


24. ct, 


OZ 
1902 75 
115,391 
48533 1 
93 30 
47987 26 
147,931], 


53979.59 


i 


296-6 59 
250132 
1843375 | 
40820 i| 


bini QI Ns 


21373, 
31338 2611. 
686981, 
689 37717, 
Syon Ud 
31402 13 
2342, 
2823519 | 
327, 8 
5023367 | 
175 17 
2383368 | 
40699323 | 


Pozycya 


©. k. urząd podatkowy 


Z przeniesienia 
Mielec 
Myslenice 
Nisko 
Nowy Targ. 
Nowy Sacz 
Pilzno. 
Rzeszów 
Ropczyce 
Tarnów 
Tarnobrzeg 
Wadowice 
Wieliczka 
Żywiec 


Razem 


Sorostow apa 
uależytość za 
rok biezaev 


2803'48'|, 
406993 28 
88-5 
21920 10 
131.28'|, 
29440 77 
6125 
2445311 
3404 
18530 71 
2452052 ]5 
40834 5 
ij 95 
34516 BV, 
313 97 f, 
65005; 4 
84 20'j, 
2714194 
144761, 
63503 69 
Ey G 
25406 46 
295.27 
4583427 
175/641], 
51905 46 
61 14 
30220 16 
4523 44!], 
897608:65!/, 
902132 10 


B. Załącznik 5. do potrzeb. - 


PRELIMINARZ 


wydatków e. k. Namiestnictwa jako dyrekcyi funduszów imdemnizacyj- 

nych, tudzież c. k. Namiestnictwa jako komisyi krajowej i komisyi 

lokalnych dla spraw odkupu i regulacyi ciężarów gruntowych z funduszu 
indemnizacyjnego Galieyi zachodniej pokryć się mających. 


na rok słoneczny 1879. 


Lwów dnia 19 września 1878. 
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2 A. €. k. Namiestnietwo 
ak TOES: 
&B E Rzeczywista | Prelimino- Wniosek 
5 S s is wynikłość [wano na rokje. k. rządu na g 
aa Wymienie rubryk z roku 1877] 1873 rok 1879 Uwagi 


74. wal. austr. 


1| Place dodatki i wynagrodzenie Podział kosztów dla e k. Na- 


dla służby . 4832 6508 | miestnietwa na wszystkie 3 fun- 
dusze indemnizacyjne nastąpił 
2 | Dodatki lokalne . 882 1305 | na podstawie dekretu minist. z 
dnia 1 pażdziernika 1867 1. 
3 | Dyurny . 2002 1752 | 5871, podług którego fundusz 
Galicyi zachodniej ponosi 12/85 
4 | Remuneracye i zapomogi . 1372 1372 | części wszystkich wydatków. 
5 | Potrzeby kancelaryjne . 980 1322 
6 | Czynsze na mieszkania 373 373 
'" | Koszta podróży 480 104 


8 | Rozmaite wydatki 462 402 


Razem 10162 11383 13198 


Do tego wydatki komisyj miej- 
seowych dia spraw odkupu 
i uporządkowania ciężarów 


gruntowych aa... s 5400 6617 5867 


un | M M —— 


Suma ogólna 15562 18000 19065 


35 


€. hl. Komisye lokalne 


Rzeczywista | Prelimino- Wniosek 
wynikłość |wano na rok]e. k. rządn na 
z roku 1877 1878 rok 1879 


Numer 
załącznika 


Wymienienie rubryk 


74. wal. austr. 


Place, dodatki i xyusgrodsenie Kwota na remuneracye i za- 
dla służby . . 1683 1600 1700 | pomogi dla komisyi miejscowej 
jest przy poz. 4 przy e. k. Na- 
miestnietwie preliminowa na. 


Dodatki lokalne . 


Dyurny . 


Remuneracye i zapomogi . . . == 


12 Potrzeby kancelaryjne . . . . 83 


13 | Koszta podróży i dyes g rzeezo- 
znawców . . : 2909 


Czynsze na mieszkania 


Rozmaite wydatki 


5* 
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Alegat 1. do załącznika 5. do potrzeb. 


Wynikłość | Prelimino-| Wniosek 
| ' z roku | wano na | rządu na 
Przedmiot 1877 rok 1878 |rok 1879 


zł. wal. austr. 


i wynagrodzenia dla e. k. 
Namiestnietwa. 


Płace, dodatki funkcyjne 
1 Radca c. k. Namiestnietwa z ro- 
czną płacą 3.200 zł 
L Starosta powiatowy . 2.200 , 
1 Sekretarz referujaey , 1.600 „ 
i z dodatkiem roczu. 250 , 
1 Komisarz powiatowy 1.300 ,, 
1 " & 1.200 , 
1 3 " 1.100 , 
1 Koncepista Namiest- 
nietwa . . e BOUE. 
2 Konceptowi prakty- 
kanci Z rocznem 
adjatum po 500 złr. 1.000 „ 


Oddział rachunkowy. 


9 l Rewident racliunko- 
wy z roczną piaca 1300 , 
1200 , 


Jo 
950 , 


NM : 
11] 1 Oficyał rachuukowy 


Oddzial manipulaeyjny. 


12 | 1 Oficyał z roczną płacą 1.000 , 
mul. . j , 1400, 


Służba. 


1 Woźny z roczną płacą 390 , 

2 stróże z rocznem wy- 
nagrodzeniem po 216 zł. 432 , 
Razem 15.962 , 


Z tych wypada na  faudusz 
Galicyi zachodniej **,, części 


w kwocie 6508 5041 4832 6508 


——Á—————MQÓ—— Z — ———— —  —0————-.À—— -— — e a ———— i O — 0 MGE R UU ERE D A XM LOU TEIL 00 TEE 
|= Liczba 
= o UW wE — porządkowa 


Wniosek na rok 1879 postawio- 
ny został według obecnego stanu 
urzędników, zatrudnionych przy 
c. k. Namiestnictwie w spra- 
wach indemnizacyjnych i serwi- 
tutowych. 


37 


Alegat 2. do załącznika 5. do potrzeb. 


Z których wypada na fundusz 
indemnizacyjny Galicyi zacho- 
dniej ??/. części w kwocie 

"ca. 1752 zł. 


ci Wynikłość | Prelimino- | Wniosek 
ka z roku | wano na | rządu na 
© M . . 
SĘ" Przedmiot 1877 rok 1878 | rok 1879 Uwagi 
SE 
| S 
= zł. wal. austr. 
Wodatki aktywalne. Wniosek niniejszy zawiera sy- 
stemizowaue dodatki aktywalne 
| | 1 Radca Namiestn. reezn. 480 zł. obecnie zatrudnionych urzędni- 
e 1 Siarosta powiat 420 ków sprawami serwitutowemi 
av yeh mm w—id | oce indemnizacyjnemi. 
4 3 Komisarzy powiatow. 
po 300 złr. razem 900 „ 
5 1 Koncapista Namiest. 240 . 
© | 2 Rewidentów rachun- 
kowych po 300 zł. 
rocznie "uxor 6004 
4) 1 Oficyał rachunkowy . 240 , 
8| 2 Oficyałów  Namiest- 
nietwa po 240 złr. 
rocznie . . . . 480, 
9| 1 Woźny 25°, od 350 złr. 88 , 
Razem 3.808 , 
Z których wypada na fundusz 
Galicyi zachodniej !?/,, części A 
w kwocie . . >. 1305 zł. 966 882 1305 
Alegat 3. do załącznika 5. do potrzeb. 
Dyurny. Wniosek stawia się podług 
„M ; ob:enego stanu zatrudnionych 
1] Must POM. 2930 zł dyetaryuszów i prawdopodobnej 
3 į 4 Dyurnistów olał. 1 Ee 
M 50 et ou ' whoo Kwota preliminowana wobec 
A R — r wyniku za rok 1877 jest wyż- 


szą, ponieważ uwzględniono mo- 
żliwość podwyższenia dyurn. 


1116 2002 1752 
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Alegat 4. do załącznika 5. do potrzeb. | 


a Wynikłość | Prelimino-| Wniosek 
25 wano na | rządu na 
Ez, Przedmiot rok 1878 | rok 1879 Uwagi 
SE: 
A. zł. wal. austr. 
Remuneracye i zapomogi. Wniosek stawia sią podług 
kwot na lata 1876. 1877 i 
1| Dlac. k. Namiestntetwa i komisyi 1878 preliminowanych i przez 
lokalnych w Galieyi wscho- wys. Ministerstwo  jakoteZ i 
dniej i zachodniej 4.000 zł, wysoki Sejm krajowy  przy- 
z których wypada na fun- zwolonych. Wynik w roku 1877 
dusz indemnizacyjny Galicyi jest dlatego mniejszy, ponieważ 
zachodniej ??/,, części w nie cała przyzwolona kwota 
kwocie , . . . 1372 zł. 1075 1372 1872| rozdzieloną została. 


Alegat 5. do załącznika 5. do potrzeb. 


Potrzeby kancelaryjne. Niniejszy wniosek stawia się 
podług prawdopodobnej potrze- 
1| Na opał lokalu . . 600 zł. by na rok 1879. 
2 | Na papier i inne rekwi- 
zyta do pisania . . 600 , 
8 | Na druki, litografie i «- 
fekta kredytowe . . 800 , 
4 Na roboty introligatorsk. 100 , 
5 | Na czyszczenie lokalu 250 , 
6 | Na sprzęty kancelaryjne 100 , 
| 74 Na oświetlenie lokalu i 
schodów . . . . 50, 
8 | Potrzeby i koszta loso- 
wania . . . . 1800 , 


wD 


Ryczałtowa kwota na 
przybory do pisania ST c 
Razem 3857 , 
z których przypada ba fundusz 
Galicyi wschodniej */ss części 
w kwocie 1322 zł. . . . . 1573 980, 1322 
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Alegat 6. do załącznika 5. do potrzeb. 


Wynikłość| Prelimino- | Wniosek 
wano na | rządu na 
rok 1878 | rok 1879 


Przedmiot 


Liczba 
porządkowa 


zł. wal. austr. 


Wniosek niniejszy stawia się 
podług rzeczywiście opłacanego 
1 | Czynsz za lokal c. k. Namiestni- czynszu w roku 1878. 

etwa jako Dyrekcyi funduszów 

indemnizacyjnych i komisyi 

krajowej serwitutowej wynosi 

rocznie 1088 zł. 14 et, z któ- 

ryeh wypada na fundusz in- 

demnizacyjny Galicyi zacho- 

dniej ss części w kwocie 

$10 zh. 1 mes = 373 378 378 


Czynsz za lokal. 


Alegat 7. do załącznika 5. do potrzeb. 


JKoszta podróży. Wniosek niniejszy stawia się 
podług prawdopodobnej potrze- 
1 | Na dyety i koszta podróży za- by na rok 1879. 


Wynik w roku 1877 jest dla te- 
gv mniejszy, ponieważ kilku za- 
stępców uprawnionych i obo- 
z których przypada na Ga- wiązanych należące się im dye- 
licyę zachodnia 22/35 czę- ty za rok 1877 dopiero w roku 
ści w kwocie 104 zł. . . 18 480 104 | 1878 zażądali. 


Stepeów obowiązanych i u- 
prawnionych w sprawach 
serwitutowych . 300 zł. 


40 
Alegat 8 do załączniką 5. do potrzeb. 


Wynikłość | Prelimino- | Wniosek 
z roku | wano na | rządu va 
1877 rok 1878 | rok 1879 Uwagi 


Przedmiot 


Liczba 
porządkowa 


zł. wal. austr. 


Przy tej rubryce nie da się 
pewna kwota dokładnie ozna- 
czyć, dlatego też na możliwe 
pokrycie wydatków preliminuje 
się przyjęta kwota na rok 1878. 


Różne wydatki. 


1 1200 zł., z których przypada na 
fundusz indemnizacyjny Gali- 
cyi zachodniej !?/,. części w 


kwocie A [6% R — 412 | 412 
2 | Na koszta insereyjue za ogłosze: 
nie edyktów sądowych w spra- 
wach indemnizacyjnych Galicyi 
zachodniej . . . . . . . =- 50 50 
Razem . — 462 462 


B. Alegat 9. do załącznika 5. do potrzeb. 


Wniosek stawia się podług te- 
raźniejszego stanu zatrudnionych 
gdyż przy lokalnej komisyi w 
Tarnowie zatrudniony jest tylko 
jeden urzędnik. 


Place îi dodatki dla ko- 
misyí miejscowej. 


1 | 1 komisarz powiatowy 


z roczna płacą . . 1200 zł. 
dtto z dodatkiem . 500 , 
Razem. . 1700 „| 1688 1600 1700 


Liczba 
porządkowa 
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B. Alegat 10. do załącznika 5. do potrzeb. 


Wynikłość | Prelimino-| Wniosek 
z roku | wano na | rządu na 
Przedmiot 1877 |rok 1878 | rok 1879 Uwagi 


zł. wal. austr. 


Podług stanu rzeczy okreslone- 


Dodatki aktywalne. 
go w Alegacie Nr. 9. 


Dla 1 komisarza powiatowego 


rocznie po 250 zł. . . . . 250 250, 250 


B. Alegat 11 do załącznika 5 do potrzeb. 


Dyurny. Wniosek stawia się podług 

. "cw wysokości kwoty przypadaja: ej 

wd Ke A ial zł. dla 1 dystonia EE 
t "wd | 397 547 54 niem możliwego podwyższenia 
on di ^o» ao à 2 941] dvurnum z 1 zł, na 1zł. 50ct. 
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B. Alegat 12 do załącznika 5 do potrzeb. 


Wynikłość | Prelimino-| Wniosek 

z roku | wano na | rządu na 

Przedmiot 1877 rok 1878 | rok 1579 
Í 


Uwagi 


Liezba 
porzadso Ws 


zł. wal. austr. 


Wniosek niniejszy stawia sie 
podług prawdopodobnej potr ze- 
by wydatków kaucelaryjnyeh dla 
lokalnej komisyi w Tarnowie 
w roku 1879. 


Potrzeby kancelaryjne. 


j| Dla 1 komisyi miejscowej na sy- 
stemizowane pauszale kancela- 
ryjne, na opał, usługę, utrzy- 
manie i czyszczenie loka- 
lu, na wynagrodzenie świad- 
ków i iune potrzeby kancela- 
ryjne rocznie 250 zł. 


B. Alegat 13 do załącznika 5 do potrzeb. 


Wniosek niniejszy stawia się 
tak ze względu na wynik w ro- 
ku 1877 jakoteż ze względu pra- 
wdopodobnego przeprowadzenia 
dochodzeń w roku 1879. 


Koszta podróży. 


|| Milowe i dyety dla komisyonu- 
jących urzędników, strawne 
dla dyuruistów, dyety i milo- 
we dla rzeczoznawców i inży- 
nierów. 2909 3850 3000 
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B. Alegat 14 do załącznika 5 do potrzeb. 


Wynikłość | Prelimino- | Wniosek 
z roku wano na | rządu na 
1877 |rok 1878] rok 1879 


zł. wal. austr. 


Przedmiot 


Liczba 
porządkowa 


Czynsz za lokal. Wniosek niniejszy stawia się po- 

dług obecnie opłacanego czynszu. 

1 Dla jednej komisyi lokalnej ro- Wynik w roku 1877 przeciw 
czniewiUCkze . RI wm. 0, 70 100 100 | wniosku na rok 1879 dla te- 


go jest mniejszy, ponieważ 
czynsz na IV kwartał 1877 do- 
piero w roku 1878 splacony 
został. 


B. Alegat 15 do załącznika 5 do potrzeb. 


Różne wydatki. Wniosek uiniejszy stawia *ię 
w wysokości kwoty prelimin -- 
| Na różne potrzeby dla jednej ko- wanej ns rok 1878. 
misyi miejsecwej, które przy 
układaniu budżetu przewidzia- 
ne być nie mogły . . . . & 20 20 
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B. Załącznik 6 do potrzeb. 


Pos Wynikłość | Prelimino-| Wniosek 
E z roku wano na | rządu na 
E . Pss 
Ę s Dada i oht 1877 rok 1878 | rok 1579 

z5 - sk 
t3 
zł. wal. austr. 


Spłata kapitałów. 


1 Podług planu  amortyzacyjnego 
wydanego ro:vorzadzeni: m mi- 
nisteryalnym z duia 29 gru- 
dnia 1857 L 11851 a PAC 
indeminiz. Galicyi zachodniej 
W sumie 33.669000. ad. mk. 
wynosi kwota wylosować się 


A w il półroczu you 
.0. 374000 at. k. 
iw 3 pa zu 1879 


. 874000 wł. m. k. 


razem 748000 zł. m. k. 
czyli w wal. aust. 785400 zł. 
która podług $ 19 iustrukcyi 
losowauia dopiero po upływie 
pół roku wyplaeona być ma 
a mianowicie kwota za 2wie 
półrocze 1878 duia 1 maja 1579 


a kwota za I. półrorze 1879 
dnia 1 listopada 1879. 
: Na pokrycie tej wypłaty wnosi 
się zatem powyższa kwota. 591076 114000 785400 


a 


2 Do wykupna wylosowanych a 
jeszcze niewymienionyeh oblig. 
indem., których stan z koń- 
cem grudnia 1877 wynosił 
: 220690 zl. 
ezyli w wal. 


austr. 286911 , 50, 
wnosi się prawdopodobnie po- 
60270 zł. 


— vt. 


trzebną kwotę . 103971] 26100] 60270 


Razem 695047 740100 845670 


Wniosek stawia się podług 
kwot do losowania przezuaczo- 
nych ua rok 1879, jakotez z u- 
względuteniem kwoty potrze- 
bnej na wypłatę wylosowanych 
a dotąd uiewymienianyeh o- 
bligacyi ind. 

Wynmk w roku 1877 był dl: 
tego mniejszy ponieważ znaczna 
ilość oblig. indeminizacyjnycli 
wymieniona ule zostala, powtóre, 
że kwota do losowania przezna- 
czona w roku 1877 niniejszą 
była, 
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B. Załącznik 4. do potrzeb. 


Wynikłość | Prelimino- | Wniosek 
z roku wano na | rządu na 
Per z old m i oM 1877 rok 1878 | rok 1879 Uwagi 


Liczba 
porządkowa 


zł. wal. austr. 


Wniosek stawia „się po- 
dług prawdopodobnej potrzeby 
w roku 1879. 


wota wyrównawcza 
w kapitale. 


1| Kapiteły likwidowane a obligaeya- 
mi indemnizacyjnemi nie po- 
kryte wyuosily z końcem roku 
1877 kwotę  . . 8890 zł. 
do tej kwoty przy- 
będzie prawdopodo- 
buie w r. 1878 
kwota : : 210 zl. 


razem 4100 zł. 
Z tej kwoty prawdopo- 
dobnie wr. 1878 wy- 
płaconą zostanie kwota 2940 zł 


pozostanie 1160 zł. 


Poniewaź powyższy kapitał pra- 
wdopodobnie w r. 1879 zaasy- 
gnowany zostanie przeto wnosi 
się na pokrycie kwot wyrów- 
nawczych w r. 1879 kwota 
200 zł. 277 500 


B. Załącznik 8. do potrzeb. 


Kwota wyrównawcza Wniosek niniejszy stawia się 
w rentach zaległych. podług prawdopodobnej potrze- 
by w roku 1879 i z uwzględnie- 
1| Gdyw r. 1879 prawdopodobnie je- niem wyniku w r. 187%. 


szcze obrachunki między fun- 
duszem a uprawnionymi co do 
rent zaległych — przeprowadzo- 
ne będą, przeto ze względu 
na asygnować się mające ren- 
ty zaległe wnosi się kwota 
200 zł. 207 1000 200 


B. załącznik 9 do potrzeb. 


Przedmiot 


Liczba 
porządkowa 


Renty dla uprawnio- 
mych. 


l| Podług stanu kapitałów wynosi 
oprocentowany dług w obli- 
gacyach indemnizacyjnych przy 
fund. ind. Galieyi zachodniej 
z końcem grudnia 187% roku 
kwotę 25.971.109 zł. 50 
a poodtrąceniu 
wylosowanych 
kwot, a miano- 
wicie 91go pa- 
ździern. 1877, 


w ilości 3840000 
a 30 kwietnia 
1878 w ilości . . 340000 
razem tedy w 
kwocie m. k. 680000 
ezvli wal aust. 114900 


zmniejsza sie 

tenże na . . 25257109 zl. 50 
a po dolieze- 
niu prawdopo- 
dobnie newo 
wystawionyeh 
obligacyj ind. 
w r. 1878 w 
kwocie . 

wynosić będzie 

z końcem grudnia 
1578 kwotę 252600490 zł. 50 


z której tosumy na pokry- 
cie h odsetek wnosi sie 
kwota 1.268.002 zł. 
2 Dalej wynosi stan kapitałów o- 
bligacyami indemnizacyjnemi 
niepokryty z końcem grudnia 
18;8 > . 3:90 gl 
a po doliczeniu pra- 
wdopodobnie w r. 
1878 przyznać się 
mającej kwoty 
właściwi: kwotę 


210 zł. 
4100 zł. 


. 2940 zł. | 


Wynikłość | Prelimiuo-| Wniosek 
z roku | wano na | rządu na 
1877 rok 1878 | rok 1879 Uwagi 


zl. wal. austr. 


z końcem gruduia 1878. r. Prócz 
tego preliminuje się prawdopo- 
dobnie potrzebne kwoty wyrów- 
nawcze na spłatę odsetek przy 
asygnować się mających kapita- 
łach i na umorzenie zaległych 


Wniosek niniejszy stawia się 
"podług prawdopodobnego sta- 
odsetek z dawniejszych lat. 


nu obligacyi indemnizecyjnych 
! 
1245727| 1298514 : 
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do zwrotu naoplaeonyeh po- 
datków indemnizaeyjuych, tu- 
dzież nadpłaconych kapitałów 
rent, odsetek i innych kwot 
preliminuje się kwota 8000 zł. 


5685 


12000 


8000 


e Wynikłość | Prelimino- | Wniosek 
22 z roku | wano nma | rzadu na 
SĘ Pow sim i 0% bilan. ia 1878 | rok 1879 Ewa gi 
© 
= zł. wal. austr. 
Z przeniesienia 1245727] 1298514] 1263002 
Od tego odpadnie prawdopodo- 
bnie w r. 1878 przez 
asygnacyę kwota 2.940 zł. 
pozostanie . 1.160 ,, 
ed której to sumy na 5*/, pro- 
centowe odsetki za lata ubie- 
gle do końca grudnia 1878 
preliminuje się kwota 387 1817 770 
3 Nakoniec preliminuje sie na 
częściowe pokrycie zaległych 
odsetek z końcem roku 1877 
w kwocie 361990 zł. 69'/, et 
wykazanych prawdopodobnie 
potrzebną kwotę 97555 zł. 95215 60778 97555 
Suma 1341279] 1361109] 1361327 
B. Załącznik 10 do potrzeb. 
Nadzwyczajne wydatki. Wniosek niniejszy stawia się 
na podstawie wyniku w roku 
1 Na rozmaite wydatki z powo- 


1877 i możliwej więxszej po- 
trzeby w roku 1879. 


in 


— — — ani 


— —— paki | j - 
A | 
' «= 
i de = 
= $ 
' 


Gi «rc es d BATY. 
"T —wewwWWeW am 24 Ja 


Sumaryczny preliminarz 


funduszu indemnizacyjnego 


dla Wielkiego Księstwa Krakowskiego 
na rok słoneczny 1879. 


Lwów dnia 19 Września 1878. 
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CE A. Pokrycie 
EJ f- 
zd Rzeezywista| Prelimino- | Wniosek 

= S A. wynikłość | wano na |e. k. rządu : 
JE Wymienienie rubryk z roku 1877| rok 1878 [ua rok 1879 Uwagi 
e i He E 
| = zł. wal. austr. 


I. Od obowiązanych. 


1 Wpłata kapitałów . . . . . 14089 1880 1839 
ż NEC. 2598 208 205 
E Odsetki za zwłokę i inne dochody 1159 859 804 
Il. Własne dochody. 
4 Odsetki cd zakupionych obigacyj EA 
indemnizacyjnych . . . 8328 16563 10161 
5 Dochód za sprzedane y ese 
iudemnizacyjne . . . 27510 = = 
6 Zwrócona wkładka z kasy oszeze- 


codo AC C 1466. 8a — = 


E 


Dodatki a W od TN 
datków . . 219138 217544 200528 


Daniny od zboża i soli . . . = = - 


IV. Ze skarbu państwa. 
Wynagrodzenie laudemialne . . - = = 


Odsetki od ulokowanych nadwy- 
żek funduszowych . . . — — — 


Zwroty kapitałów od e. k. skarbu 
państwa . . . om = cz 


Zaliczki ze skarbu państwa : 
a) nieoprocentowane . . x F -— 
b) oprocentowane . . . . zum = ca 
Razem . 272830 236629 213032 
W porównaniu z potrzebą w kwocie) — — 236629] 213032 


Pozostaje do lokowania . . . = = = 


| III. Od kraju. 


HB. Potrzeby 


Rzeczywista 
AE wynikłość 
Wymienienie rubryk 4 roku IBRT 


Prelimino- 
wano na 
rok 1878 


Wniosek 


I 
c. k. rzadu 


Liczba porządk. 
i załączników 


j 
! 
na rok a7 Uwagi 
zł. wal. austr. 
8] Koszta zarządu . . . . . . 1089 1624 1595 
9 Spłata kapitałów: 
a) przez losowanie . . . 62002 84420 87150 
b) przez wykupno obligacyj — 
Kwoty wyrównaweze w kapitale — = 
n 7 w rentach = = 
10 | Renty dla uprawnionych. . . 122423 149985 123587 
11 | Wynagrodzenie za zakupione obli- 
gacye indemnizacyjne . . 112741 — 
Odsetki od kapitałów diza 
Skarbowi państwa . . — — 
Zwroty zaliczek ze Skarbu pań- ; 
SUR N T Je = MEC 
12 | Nadzwyczajne wydatki . . . 625 600] 200 
Razem . 298830 236629 213082 
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A. Załącznik 1. do pokrycia. 


Wynikłość |Prelimino- | Wniosek 
z roku | wano na | rządu na 
Przedmiot 1877 rok 1878 | rok 1879 Uwagi 
| 


złr. wal. austr. 


Liezba 
porządkowa 


Wpłata kapitalów. Wniosek na rok 1879 stawia 
się podług należytości przypa- 
dającej ua ten rok; kwota preli- 
minowana w porównaniu z wy- 
nikiem za rok 1877 jest dla te- 
go znacznie mniejsza, ponie- 
waż wpłata wielu kapitałów w 
20-rocznych ratach i anuitetach 
w roku 1877 się skończyła. 


Z końcem roku 1877 pozostało 
niespłaconych kapitałów wy- 
kupna z» dziesięciny, mieszne 
i czynsze emtiteutyezne w kwo- 
GIG © © 14. . 10856 złtę 

Gdy w r. 1878 pra- 
wdopodobnie nie 
nie przybędzie a 
na powyższą nale- 

Żytość w r. :878 
kwota ^. * . . 1850 , 
spłaconą zostanie. 
przeto pozostanie 
kwota: 22 lupe 

z której prawdopodo- 

bnie w roku 1879 

kwota 1889 zł. 

wpłaconą zostanie. 


A. Załącznik 2. do pokrycia. 


W płata rent. Preliminowana na rok 1879 
mniejsza kwota polega na po- 
1]| Od kapitałów wykupna według za- wodach w załączniku 1 pokry- 
łącznika 1. pokrycia w kwo- cia zawartych. 
CB JM... . RA alr. 


wykazanych, wnoszą się 5cio- 
procentowe odsetki na rok 1879 
w kwocie 205 zł. 2 598 288 205 
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A. Załącznik 8. do pokrycia. 


Wynikłość| Prelimino-| Wniosek 
z roku | wano na | rządu na 
1877 rok 1878 | rok 1879 


Przedmiot 


e 
2 
N 
© 
Tom 
mN 
[=] 
[2 


zlr. wal. austr. 


Rózne przyehody. | Niniejszy wniosek stawia 
się z uwzględnieniem prawdopo- 
1 | Odsetki za zwłokę od rat kapita dobnych przychodów w r. 1879. 
łów i odsetek w terminie nie- 
spłaconych . . Alec 646 o4 91 
Zwrotne koszta podróży „7. 97 100 50 
Taksa za przepisanie obligacyi 
indemnizacyjnych . 3 5 3 
Zwrot za brakujące kupony od 
obligaeyi indemnizacyjnych |. 413 200 200 
Zwroty rachunkowe i inne . . — — — 


QU ££ Wy 


Razem . .| 1159 359| 304 


Liezba 
porządkowa 


A. Załącznik 4. do pokrycia. 


Przedmiot 


Odsetki od zakupionych 


obligacyi. 


Gdy podług Najwyższego po- 
stanowienia z dnia 18 pa- 
ździernika 1857 i podług de- 
kretu W. Ministeryum spraw 
wew. z dnia 22 października 
1857 1. 8809 wszelkie nadwyż- 
ki przy funduszach indemniza- 
cyjnych na zakupno obligacyi 
ind. obrócone być mogą, prze- 
to zakupiono obligacye indem- 
nizacyjne, których stan z końcem 
grudnia 1877 r. wynosił kwo- 
te 225802 zł. 50 et. w. a. 

Od tych obligacyi preliminuja 
się odsetki zapadłe 1 maja il 
listopada 1879 po potraceniu 
10*/, procentowego podatku do- 
chodowego w kwocie 10161 zł. 


Wynikłość | Prelimino- 


Wniosek na rok 1879 stawia 


się podług wykazanego stanu 
czynnych kepitałów z końcem 
roku 1877 w ilości 225802 zł. 
w. a. 

Wynik w roku 1877 w porów- 
naniu z preliminowaną na rok 
1879 kwotą dla tego mniejszy 
jest, ponieważ w roku 1877 
znaczna ilo$ó obligów, stano- 
wiących majątek funduszu, zni- 
szczoną została. 


55 


A. Załącznik 5. do pokrycia. 


Wynikłość | Prelimino- | Wniosek 
l f z roku | wano na | rządu na 
Parg edmidt 1877 |rok 1878 | rok 1879 Uwagi 


Liezba 
porządkowa 


zł. wal. austr. 


Dochód z wylosowanych Dochód ten jest przypadkowy, 
obligacyi. diatego nie preliminuje się ża- 


dnej kwoty na rok 1879. 
1 W roku 1877 wpłynęło za 30go 
października 1876 i 30 kwie- 
inia 1877 wylosowane obliga- 
cye indemnizacyjne 
Nr. 858 na . . 10000 zł. 
Nr. 1149 na. . 10000 , 
Nr. 1682, 24928, 
29487, 29867, 
29868 po 1000 
zł. na 5000 , 
| Nr. 3249, 9101, po 
500271 06 1000 . 
Nr. 27756, 47546, 
D po 100 zł . . 200 , 
razem . 206200 zł. 
ezyli w wal. austr. . "- 27510 = - 
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Liczba 
porządkowa 


1 


A. Załącznik 6 do pokrycia. 


Wynikłość | Prelimino-| Wniosek 
z roku | wano na | rządu na 
Przedmiot 1877 |rok 1878 |rok 1879 


zł. wal. austr. 


Wyjete Wkładki z kasy 
oszczędności. 
Wyjęta wkładka z kasy oszczę- 
doose e. 20. EA . 


Dochód ten jest przypadkowy, 
przeto nie się nie pieliminuje. 


A. Załącznik 7 do pokrycia. 


może, przeto w braku ianej pod- 


stawy przyjmuje sie powyższą 


= Wynikłość | Prelimino- | Wniosek 
z5 z roku j wano na f rządu na 
NI 1. mo e C ~ 
ZĘ Rat ed miot PR | rok ni, [esc Uwagi 
e 
ue zł. wal. austr. 
Dodatki | j Dodatek indemnizacyjny od po- 
indemnizacy jne. i datków preliminuje sie na rok | 
1579 ze względu na teraźniej- 
l Poług załączonego zestawienia | szy stan funduszu indemnizącyj- 
z nadesłanych wykazów odno- | nego Wielkiego Ks. Krakowskie- 
śnych urzędów podatkowych go tylko po 37 ent. od jedne- 
Wielkiego Ksiestwa Krakow- | f go złr. podatku wraz !j, dodatku. 
skiego wynosiła sprawdzona Wynik w roku 1877 jest na- 
należytość w dodatkach w ro- przeciw wniosku na rok 1979 
ku 1877 kwotę 191054 zI. 2!/, ct. dla tego większy, ponieważ do- 
Gdy sprawdzona należytość po- | datek indomnizacyjuy od podat- 
datków za rok 1878 dopiero z ków w roku 1877 po 41 et. od 
początkiem r. 1879 zestawioną być jednego zł. podatku wynosił. 
| 


kwotę, jednakowoż po zmaiej- 
szeniu takowej ma podstawie 
dodatku po 37 ct. od jednego 
e: podatkn w kwosie 172414 


188725 156396 LIAL 


2 Dalej preliminuje się w dodat- 

F kach indemnizacyjnych od po- 
datku dochodowego kolei żela- 
znych w braku innej podstawy, 
należytość za rok 1877 w kwo- 
Gda |. . «4. 483709 P 
jednakowoż po zmniejszeniu 
takowej na podstawie dodatku 
po 87 ct. od jednego złr. po- 
datku w kwocie 28109 zł. 


j 
s 
l 
Razem 


30403 31148 28109 
219138 21 7544 200523 


Rio EA, ORA DAT slc 
= 
[nOD LeiÁLL'ULGLLALLT 


— M — es" — Qm E: 
M — M — 

-E 

EE o o o a E 6 0 M 


Wykaz 


dodatków na potrzeby indemnizacyjne W. Księstwa Krakowskiego za rok 1877. 


Sprostowana | 
należytość za; 
rok bieżący | 
zT d 


C. k. urząd podatkowy 


Uwaga 


Pozycya 


ct. | 


ia hISnÓWl. «+. 53439 „1. 30760|58'/4 


| R rakoy „, . . /%% E 160293/44 


Razem . . .| 191054 m 


. B. Załącznik 8. do potrzeb. 


PRELIMINARZ 


wydatków c. k. Namiestnictwa jako dyrekcyi funduszów indemnizacyj- 
nych, tudzież c. k. Namiestnictwa jako komisyi krajowej i komisyi 
lokalnych dla spraw odkupu i regulacyi ciężarów gruntowych z funduszu 
indemnizacyjnego Wielkiego Księstwa Krakowskiego pokryć się mających. 


ma rok słoneczny 1879. 


Lwów dnia 19 września 1878. 
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A. €. k. Namiestnietwo 


LE e J EE | 
E d Rzeczywista Bielnik” Wniosek 

zx NEC wynikłość |wano na rok[e. k. rządu na " ; 
za Wymienie rubryk z roku 1877 | — 1808 rok 1819 Uwagi 


| — — — zl. wal sust. — 


l Płace dodatki i wynagrodzenie Podział kosztów dla c k. Na- 


dla sluzby ede cR SE 420 947 542 | miestnietwa na wszystkie 3 fun- 
dusze indemnizacyjne u: wstąpił 
m | Dodatki lokalne . . . . . . 80 109 109 | ua podstawie dekretu minist. z 
dunia 1 pażdziernika 1867 l 
2 Jugis . 4 «7% 00000 4 98 167 146 | 5871, podług którego fundusz 
W. ks. Krakowskiego ponosi 
4 | Remuneraeye i zapomogi. . . 90 114 114 | 1/35 część wszystkich wydatków. 
5 | Potrzeby kancelaryjne . . . . 93 82 110 
6 | Czynsze na mieszkauig . . . 31 81 81 | 
Hal lKoszia podróży . . - = a ~ 2 40 9 | 


Do tego wydatki komisyj miej- 
500 s| u| 500 


scowych dla spraw odkupu 
i uporządkowania >. | Pa 
gruntowych E 


——— 0 


Suma ogólna . 1039 1624 


8| Rozmaite wydatki . . . . . 34. 
Razem . 1124 1095 


Rzeczywista | Prelimino- Wniosek 


WEŃ vias wynikłość |wano na rokje. k. rządu na 
ymienienie rubry z roku 1877 1878 rok 1879 


zł. wal. austr. 


Płace, dodatki i wynagrodzenie 


Kwota na remuneracye i za- 
dla służby . 


pomogi dla komisyi miejscowej 
jest pod voz. 4 przy e. k. Na- 


Dodatki lokalne . miestaietwie preliminowaną. 


Dyurny . 

Remuneracye i zapomogi . 

Potrzeby kancelaryjne . 

Koszta podróży i dyety rzeczo- 
znawców wa gd E EF 

Czynsze na mieszkania 


Rozmaite wydatki 


Razem . . 


Alegat 1. do załącznika 9. do potrzeb. 


Wynikłość | Prelimino-| Wniosek 
wano na | rządu na 
rok 1878 | rok 1879 


Przedmiot 


Liezba 
porządkowa 


zł. wal. austr. 


Wniosek na rok 1879 postawio- 
ny został według obecnego stanu 
urzędników, zatrudnionych przy 
e. k. Namiestnietwie w spra- 
wach indemuizacyjnych i serwi- 


Płace, dodatki funkcyjne 
i wynagrodzenia dla c. k. 
Namiestnictwa. 


1 Radca c. k. Namiestnictwa 7 ro- 


1 

czna płaca . . 8.200 zł tutowych. 
» | 1 Starosta powiatowy „ 2.200 , 
3 | 1 Sekretarz referujacy „ I 600 , 

i z dodatkiem roczn. 250 , 
4 | 1 Komisarz powiatowy 1.300 , 
5| 1 » 5 1.200 , 
&| 1 i 4 1.100 , 
7] 1 Koncepista Namiest- 

niewa  . . . . 900, 
8 | 2 Koneept.wi prakty- 


kanci z roeznem 
adjutum po 500 złr. 1.000 , 


Oddział rachunkowy. 


9 1 Rewident rachunko- 

wy z roczną płacą 1 300 , 
10 3 z 1200 , 
11 | 1 Oficyał rachunkowy 950 , 


Oddział manipulacyjny. 


1 Oficyał z roczną płacą 1.000 , 
HELD  - ca, 100, 


Służba. 


ją | 1 Woźny z roczną płacą 350 , 
15 | 2 stróże z rocznem wy- 
nagrodzeniem po 216 zł. 432 , 


Razem 18.982 , 


Z tych wypada na fundusz Wielk, 
ks Krakowskiego 1, część 
w kwocie . . . 9042 zł. 420 547 
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Alegat 2. do załącznika 9. do potrzeb. 


Wynikłość | Prelimino- | Wniosek 


ei 
2$ z roku | wano na | rządu na 
ek! Przedmiot 1877 |rok 1878] rok 1879 Uwagi 
= 
n zk wal. austr. 
Dodatki aktywalne. Wniosek niniejszy zawiera sy- 
stemizowane dodatki aktywalne 
11 1 Radca Namiestn. roezn. 480 zł. obecnie zatrudnionych urzedni- 
£| 1 Starosta powiat. „ 420, ków w sprawach indemnizac. 
3 | 1 Sekretarz , a 360 , i serwitutowych. 
4 | 3 Komisarzy powiatow. 
po 300 złr. razem 900 , 
5 1 Koncepista Namiest. 240 , 
ô | 2 Rewidentów rachun- 
kowych po 300 zł. 
rocznie . , . . 600, 
7 | 1 Oficyał raehunkowy . 240 , 
8| 2 Oficyałów Namiest- 
nietwa po 240 złr. 
rocznie . . . . 490, 
9] 1 Woźny 25", od 350 złr. 88 , 
Razem 3.808 , 
Z tych przypada na fundusz 
indemniz. Wielkiego Księstwa 
Krakowskiego "/,, część w 
kwocie . . -~ . . 109 zł. 80, 109 109 
Alegat 3. do załącznika 9. do potrzeb. 
Dyurny. Wuiosek stawia się podług 
1 4 Dyurnistów po 2 złr obeenego stanu zatrudnionych 


dyetaryuszów i prawdopodobnej 
potrzeby ua rok 1879. 

hwota preliminowana wobec 
wyniku za rok 1877 jest wyż- 
szą, popieważ uwzględniono mo- 
żliwe podwyższenie dyurn. 


dziennie, razem . 2920 zł. 

4 Dyurnistów po 1 zł. 
50 ct. dziennie, . 2.190 , 
Razem . 5.110 , 
Z tych przypada na fuvdusz 
indemnizacyjny Wielkiego Księ 
stwa Krakowskiego '[j, Część 


w kwocie . 146 zł. 93 167 146, 


Alegat 4. do załącznika 9. do potrzeb. 


Wynikłość | Prelimino-| Wniosek 
z roku wano na | rządu na 


Pg d miop 1877 |rok 1878| rok 1879 Uwagi 


Liczba 
porządkowa 


zł. wal. austr. 


Remuneracye i zapomogi. 


UE 


Alegat 5. do załącznika 9. do potrzeb. 


Wniosek stawia się podług 
kwot na lata 1876. 1877 i 
1878 preliminowanyeh i przez 
wys. c. k. Ministerstwo jakoteż i 
wysoki Sejm krajowy przy- 
zwolonych. Wynik w roku 1877 
jest dlatego mniejszy, ponieważ 


| 
l| Dlar. k. Namiestntetwa i komisy! | 
1 nie cała przyzwolona kwota 
14 | 114 
| 


lokalnych w Galicyi wseho- 
dziej i zachodnie; 4.000 zl. 
z tych wypada b» fundusz 
iudeme. Wielkiego księstwa 
Krakowskiego !/,. część w 


rowe . . . 114 zł. rozdzieloną została. 


Potrzeby kancelaryjne. Niniejszy wniosek stawia sie 
podług prawdopodobnej potrze- 
Na opał lokalu — . . 600 zł. hy na rok 1879. 
Na papier i inne rekwi- 
ayia do pisania . . 600 , 
Na druki, litografie i e- 


fekta kredytowe . . 800 
Na roboty introligatorsk. 100 „ 
Na czyszczenie lokalu 250 , 
Na sprzęty kancelaryjne 100 , 
Na oświetlenie lokalu i i 

sehedów . . . . 10 
Potrzeby i koszta loso- 

Wania  . 2. IGUW 
Ryczaltowa kwota na 

przybory do pisania 59 , 

Razem 3859 , 

z tych przypada na fundusz ind. 

W. Księstwa Krakov skiego "/ss 
część w kwocie 110 zł. . . 93 82 110 


a 
Z 


e 


——— — w on 
—1 © Qu oo we 


Liczba 
porządkowa 


1 


Alegat 6. do załącznika 9. do potrzeb. 


Wynikłość | Prelimino- | Wniosek 
z roku wano na | rządu na 


Przedmiot 1877 rok 1878 | rok 1879 Uwagi 


Czynsz za lokal. 


Czynsz za lokal 
ctwa jako Dyr 


zł. wal. austr. 
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Wuiosek niniejszy stawia sie 


podług rzeczywiście opłacanego 
c. k. Namiestni- czynszu w roku 1878. 


ekeyi funduszów 


indemnizacyjnych i komisji 
krajowej serwitutowej wynosi 
rocznie 1088 zł. 14 ct.. 

Z tych wypala na fundusz ind. 
Wielkiego Księstwa Krakow- 


skiego */,, część w kwocie 


31 zł. 


Koszta podróży. 


Alegat 7. do załącznika 9. do potrzeb. 


Na dyety i koszta podróży za 


stępców obowiązanych i u- 
prawuionych w sprawach 


serwitutowych 300 zł. 


Z tych przypada 


demnizacyjny Wiel, Księstwa 


Krakowskieg 
kwocie 9 zł. 


o 1/85 ezęść w 1878 zażądali, 


Wniosek niniejszv stawia się 


Wynik w roku 1877 jest dla tv- 


podług prawdopodobnej potrze- 
by na rok 1879. 
stępców uprawnionych i vbo- 
na fundnsz in- wiązanych należące się im dve- 
2 40 9 


go mniejszy, ponieważ kilku zua- 


ty za rok 1877, dopiero w ronu 
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Alegat 8 do załącznika 9. do potrzeb. 


Wynikłość| Prelimino- | Wniosek 
wano na | rządu na 


rok 1878 | rok 1879 Uwagi 


Przedmiot 


zł. wal. austr. 


Liczba 
porządkowa 


Przy tej rubryce nie da się 
pewna kwota dokładnie ozna- 
czyć, dlatego też na możliwe 
pokrycie wydatków niniejszą 
kwotę się preliminuje. 


Różne wydatki. 
1| Dla e.k. Namiestnictwa 1260 zł. 


Z tych przypada na fundusz in- 
demniz. W. Księstwa Kra- 
kowskiego "'/,, część w kwo- 
OPOZO*. . o v 6 
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B. Alegat 9. do załącznika 9. do potrzeb. 


Wynikłość | Prelimino-| Wniosek 
z roku | wano na | rządu na 
Przedmiot 1877 rok 1878 | rok 1879 Uwagi 


Liczba 
porządkowa 


zir. wal. austr. 


Niniejszy wniosek stawia sie ze 
wzgledu na mozliwe dodatko e 
pertraktacye serwitutowe w roku 
1879. 


Koszta podróży. 


Milowe i dyety dla komisyonu- 
jących urzędników, strawne dla 
dyurnistów, dyety i milowe 
dla rzeczoznawców i inżynie- 
low CY Po. |. 294 500 500 
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B. Załącznik 9 do potrzeb. 


Wniosek 
rządu na 
rok 1879 


Wynikłość | Prelimino- 
z roku wano na 
1877 rok 1878 


Przedmiot 


Numer 
Zułyeznika 


zł. wal. austr. 


Splata kapitalu. Wujosek stawia się podług 


kwot do losowania oznaczonych 
w roku 1879. 

Wynik w roku . 1877 
był dla tego rauiejszy, ponie- 
waż mniejsza kwota do losowa- 
nia w roku 1877 przeznaczoną 
była, powtóre, że nie wszystkie 
wylosowane obligacye w roku 
1877 przez strony zrealizowane 
zostały, 


1 Podług plaun  amortyzacyjnego 
wydanego ro; porzadzen:-m mi 
nisteryalnym z dnia 29 gru- 
dnia 1857 1. 11851 dla obligawyi 
indemniz. Wielkiego Księstwa 
Krakowskiego w sumie 
: 3898000 zł. m. k. 
wynosi kwota wylesować się 
mająca w II półroczu 1878 r. 

87000 zł. m. k. 
awl Aa: 1879 
i . 05000 z. 
: . razem 74000 zł. 
. . czyli wal. aust. 77700 zł. 
która podług $ 19 instrukeyi 
losowania dopiero po upływie 
pół roku wypłacona być ma 
a mianowicie kwota za Żgie 
półrocze 1878 dnia 1 maja 1579 
a kwota za I. półrocze 1879 
dnia 1 listopada 1879. 
Na pokrycie tej wypłaty wuosi 
się zalem powyższa kwota. 58182 75600 77700 

2 | Dalej wnosi się na pokrycie w 
latach ubiegłych wylosowanych 
a nie wypłaconych obligacyi w 
ilości 38480 zl. na rok 1879 
kwota 9460 zl. . . . : 8820 8820 9450 


n—————————————oM———— Ke — d 


razem 4100 zł, 62002 84420, 87150 
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B. załącznik 10 do potrzeb. 


Wynikłość | Prelimino- | Wniosek 
z roku | wano na | rządu na 


Przedmiot 1877 rok 1878 | rok 1879 


Liczba 
porządkowa 


zł. wal. austr. 


Renty dla nprawnio- 


seh. Niniejszy wniosek stawia sie 


podług prawdopodobnege sta- 
nu obligacyi indemnizacyjnych 
oprocentowany dług w obli- awe grudnia e, n I 
gscyach indemnizacyjnych przy lat E v Mor zwi vat "i 
fund. ind. W. Księstwa Krako- dx pu AGU leis 
wskiego z końcem roku 1877 

kwotę . . . 2358604 zł. 50 

a poodtrąceniu 

wylosowanych 

kwot, a miano- 

wicie 31go pa- 

ździern. 1877, 

w ilości 1 
a 30 kwietnia 
1878 w ilości . 


l| Podług stanu kapitałów wynosi 


razem COMES. 72000 
czyli wal aust. . . 75690 


zmniejsza się 

tenże na . . 2283004 zł. 50 

od której to sumy wynoszą 

5°h odsetki na 1879 rok 

kwotę . . . 114150 zł. 113841 130520 114150 


9 | Dalej wnosi się na pokrycie eze- 
ściowe zaległych odsetek wy- 
noszących z końcem grudnia 
1877 r. kwotę 139981 zł. 32//, 


ct. kwota 9487 zł. 8582 9437 
Razem . . 122428 123587 
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Liezba 
porzadkowa 


B. Załącznik 11. do potrzeb. 


Wynikłość | Prelimino-| Wniosek 


z roku wano na | rządu na 
Przedmiot 1877 | rok 1878 | rok 1879 


zł. wal. austr. 


Zakupmo obligacyi im- 
demizacyjnych. 


Na zakupno obligaeyi indemniz. 
w roku 1877 w wartości no- 
minalnej 180500 zł. m. k. zo- 
siała wydaną kwota. . . . 112741 


Uwagi 


Na zakupno obligacyi indemn. 
nie się nie preliminuje, ponie- 
waż przewidzieć nie można, 
czy będzie w roku 1879 rozpo- 
rządzalna kwota do tego celu. 


B. Załącznik 12. do pokrycia. 


Wynikłość | Prelimino-| Wniosek 
z roku | wano na | rzadu na 
Przedmiot 1877 |rok 1878 | rok 1879 Uwagi 


Liczba 
porządkowa 


zł. wal. austr. 


Nadzwyczajne wydatki. Wniosek niniejszy stawia się 
podług wyniku z roku 1877, po- 
nieważ podobne wydatki dokła- 


1| Na nadzwyczajne wydatki z po- 
dnie oznaczone być nie mogą. 


wodu zwrotu nienależnie na rzecz 
funduszu indemniz. W. Księstwa 
Krakowskiego pobranych kwot 
tudzież nadpłaconych dodatków 
indemniz. kapitałów, rent, odse- 
tek i innych kwot preliminuje 
się kwota 700 zł. . . um 


l 383 
D. 


Alegat 73, 


Sprawozdanie 


komisyi szpitalnéj w przedmiocie budowy domu gospodarskiego 
przy szpitalu św. Łazarza w Krakowie. 


Uchwałą wys. Sejmu z dnia 12. b. re. przekazane zostało komisyi szpitalnej do zbadania 
sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie budowy domu gospodarskiego przy szpitalu św. 
Łazarza w Krakowie. 

Z tego sprawozdania okazuje się, iż przystępując w r. 1876 do budowy czterech pawilo- 
nów szpitalnych (dwóch dla chorych, jednego dla obłąkanych i jednego dla administracyi), nie prze- 
widziano potrzeby urządzenia kuchni, pralni i łazienek, dostarczenia szpitalowi wody i odprowadzenia 
nieczystości kloacznych, bez czego nowe budowle do użytku oddane być nie mogą. 

Pragnąc błąd ten naprawić jak najmniejszym kosztem i w jak najkrótszym czasie, zamie- 
rzał Wydział krajowy w roku zeszłym żądać od wysokićj Izby upoważnienia do niezupełnie może 
odpowiednego, lecz na dość długi szereg lat wystarczyć mogącego i nie kosztownego urządzenia 
kuchni w starym gmachu szpitalnym, przerobienia istniejącćj pralni i wystawienia łazienek, tudzież 
wykopania 5 studzień, co byłoby pozwoliło przeprowadzić chorych do nowych pawilonów u św. La- 
zarza na wiosnę tego roku i rozwiązać z dniem 1. lipca kontrakt o najem gmachu u św. Ducha. 

Gdy jednak do tego nie przyszło, a komisya lustracyjna w r. z. oświadczyła się przeciwko 
połowicznemu załatwieniu sprawy, uznał Wydział kraj. potrzebę wybudowania domu gospodarskiego 
i nie mogąc doczekać się zwołania wysokiego Sejmu, przystąpił na własną odpowiedzialność do bu- 
dowy, ażeby jak najprędzćj szpital św. Ducha opróżnić i zaoszczędzić tym sposobem znaczne kwoty 
wydawane corocznie na najem domu i na oddzielną administracyę. 

Wobec tego faktu nie czas już zastanawiać się nad korzyściami i niekorzyściami obu- 
dwu powyższych projektów, ani wchodzić w szczegóły przyjętego planu, według którego pod jednym 
dachem mają być połączone kuchnia, pralnia, łazienki, mieszkania dla służby i maszyna parowa 
mająca prać, gotować, dostarczać wody i grzać takową, co razem kosztować będzie według koszto- 
rysu 88.922 zł. 67 et. 

Odpowiedzialność tak za plan budynku, jakoteż za stosowność wszystkich wymienionych 
urządzeń musi ciężyć na Wydziale kraj., a komisya szpitalna może tylko, na podstawie zbadanych 
aktów oświadczyć, iż Wydział kraj. dążył usilnie do jak największego obniżenia kosztów, i że przy 
gorliwój pomocy komitetu administracyjnego szpitali krakowskich, powiodło mu się skontraktować 
budowę i wewnętrzne urządzenia za cenę stosunkowo nie wysoką. 


Dlatego, jakoteż z powodu, że jak najprędsze przeniesienie chorych od św. Ducha uznaje 
komisya za korzystne, tak dla tychże chorych, jakotez dla funduszu krajowego, należy zdaniem jéj, 
uznać za usprawiedliwione przystąpienie do budowy bez poprzedniego zatwierdzenia planu i koszto- 
rysu przez wysoką lzbe i zmierzający do tego wniosek pozwoli sobie komisya poddać pod uchwałę. 

Uznając jednak stosowność rozpoczęcia budowy domu gospodarskiego przy szpitalu św. 
Lazarza w Krakowie, należy się przecie zastanowić nad ważną kwestyą pokrycia jej kosztów. Wydział 
krajowy w swojóm sprawozdaniu starał się wykazać, iż brakująca kwota może i powinna być wzięta 
z kapitałów, jakie jeszcze szpital św. Łazarza posiada; kwotę tę oblicza zaś na 73.856 złt. 96*/, ct 
Według jego obliczenia następujący jest stan rzeczy: 

W r. 1871 pozwolił wys. Sejm na a z funduszów szpitalnych na cele budowy no- 


wych pawilonów kwoty . i : 800.000 zit. 
z 45.000 zl. przez wysoki Sejm na ANG 6] w r 1868, 1869 i 1870 diidoni 
pozostało : i l , 4 : : h 15.946:88 
z taks za muzykę wpłynęło . 5 í : 3 : , : > 4.300'41 '/, 
razem — 319.004 79, 
Z tego wydauo po koniec roku 1877 na zakupno gruntu - i . 24.006:25 
na budowę z administracyą : , : j : 269.454:09 
w r. 1878 wydać jeszcze będzie potrzeba na nowe pawilony - ; 30.885. — 


Cały fundusz został zatóm wyczerpany a nawet okazuje się niedobór 4. 740: 54'/, wynoszący. 
Wydział krajowy sądzi wprawdzie, iż wydatek 24.006 złr. 25 ct. na zakupno gruntu nie 
powinien być liczony do kosztów budowy; gdyż „jest tylko zamianą kapitałów szpitalnych na posiadłość 
nieruchomą* i dla tego wykazuje pozostałość w kwocie 19.265 zlr. 70'/, ct. Komisya nie może 
jednak zgodzić się z tám zapatrywaniem, ponieważ budowy gmachu bez gruntu, ną którymby, był 
wzniesiony, wyobrazić sobie niepodobna, ponieważ trudno byłoby usprawiedliwić zamiany kapitałów 
przynoszących procent na nieruchomość, z którój żadnego dochodu spodziewać się nie można, ponie- 
waż daléj dotąd w zawieszeniu pozostaje kwestya, czy kapitał szpitalny na budowę użyty, ma być 
do funduszu szpitalnego z funduszu krajowego zwrócony w całości lub w części, czyli innemi słowy: 
za czyją własność nowe pawilony szpitala uważać należy, a nakoniec ponieważ wysoki Sejm w r. 
1871. uchwalił użyć kapitałów będących własnością szpitali św. Łazarza i św. Ducha w Krakowie 
do wysokości 300.000 zł. w. a. „na wybudowanie nowego gmachu szpitalnego w Krakowie,, tudzież 
na „zakupienie na ten cel potrzebnych gruntów z realnością szpitala sw. Łazarza graniczących*. 
Komisya musi zatóm wydatek na zakupno gruntu pod szpital liczyć do wydatku na bu- 
dowe i przyjąć, iż kwota 300.000 złt. na ten cel przeznaczona, została przekroczoną jak powyżej 


wykazano o . : 4.14054 | ct. 
Według Á— Wydźiski -—Á possa prócz - 

Na budowę domu gospodarskiego | . E r 1 , ) , 83.922:67 

na przerobienie trupiarni . j t : s : . à ; . 200:— 

S 3 starego gmachu , ; l : 3 " p : 4.000:— 

na prowadzenie robót s d > , x : f ; : : 5,000:— 
razem 3.12207 

do czego dodawszy niedobór funduszu budowy k " , à . 3 4.140:54 !/, 

okazuje się potrzeba pokrycia w sumie ogólnćj ; u A a wad wSG3 Aid, 


Wydział krajowy proponuje użycia na ten cel kapitałów szpitalnych | już Gaczietych w sumie 55939'12ct. 
i pokrycia reszty wydatku z kapitałów jeszcze nieściągniętych. Zachodzi jednak pytanie, czy kapi- 
tały szpitalne mogą być na ten cel użyte bez zastrzeżenia. 

Wysoki Sejm uchwalił wprawdzie w r. 1871. użycie na budowę nowego szpitala sumy 
300.000 złt. w. a. z funduszów szpitali krakowskich, zostawiając w zawieszeniu kwestyę, czy kapitał 
ten ma być funduszowi szpitalnemu zwrócony z funduszu krajowego, aż do ostatecznego rozpoznania 
natury kapitałów szpitalnych i polecił Wydziałowi krajowemu „gruntowne zbadanie poszczególnych 


fundacyi, z których składa się majątek szpitali krakowskich i wy$wiécenie stosunku funduszu krajo- 
wego do majątku tychże szpitali*. Czyniąc po części zadość temu poleceniu, przedstawił Wydział 
krajowy w r. z. sprawozdanie o stanie funduszów, stanowiących majątek szpitala św. Łazarza w Kra- 
kowie, które pod obradę wys. Sejmu nie przyszło. Do tego sprawozdania dołączony wykaz zapisów 
na rzecz szpitala uczynionych, podaje wprawdzie a drobiazgową dokładnością obrót każdego kapitału, 
wylicza też daty fundacyi i nazwiska fundatorów, lecz pozostawia wiele do życzenia pod względem 
dokładności określenia celu, na jaki fundacye były przeznaczone. Pod tym względem wykaz ten musi 
zatóm być uzupełniony, do czego zmierzający wniosek pozwoli sobie komisya wysokićj Izbie przed- 
stawić. Dopóki to uzupełnienie nie nastąpi, niepodobna orzec, które z kapitałów mogłyby na bu- 
dowę być użyte a które z nich tknięte być nie mogą, albo po ich naruszeniu muszą być zwrócone 
z funduszu krajowego lub z innego. 

Lecz przypuściwszy z Wydziałem krajowym, iż wszystkie kapitały szpitalne, z wyjątkiem 
na specyalne cele przeznaczonych, a w tegoroczném sprawozdaniu Wydziału krajowego (L. 29.703) 
litera A oznaczonych, mogą być na ten cel użyte, i w takim przecież razie zachodzą jeszcze dwie 
wątpliwości. 

Po lsze. Wszystkie kapitały szpitalne z małymi wyjątkami należą do szpitala Św. Ła- 
zarza, czyli do szpitala chorych, nowe pawilony zaś wybudowane zostały dla obłąkanych i dla 
syfilitycznych, mieszczących się u Św. Ducha. Należałoby zatóm rozstrzygnąć pytanie, czy przez 
przeniesienie tych dwóch oddziałów, zniesiona zostanie odrębność szpitali i ich funduszów, i czy 
przez to zdjęty zostanie z funduszu krajowego obowiązek ponoszenia kosztów umieszczenia syfili- 
tycznych i obłąkanych, lub uzupełnienia tego, czego fundusz szpitala św. Ducha pokryć nie potrafi. 

Zdaniem komisyi, jeżełi może być wątpliwe rozstrzygnięcie co do syfilitycznych, nie zachodzi 
żadna wątpliwość co do obłąkanych, których pomieszczenie i utrzymanie zawsze na funduszu kra- 
jowym ciążyło. 

W każdym więc razie przynajmniéj wydatek na budowę pawilonu dla obłąkanych, 
w kwocie, o ile dotąd wiadomo około 97.000 zł. w.a., wraz z odpowiedną częścią wydatku na budowę 
domu administracyjnego i budynku gospodarskiego, winien być, zdaniem komisyi, szpitalowi św. 
Łazarza zwrócony, po potrąceniu kwoty, jaka na ten cel z majątku szpitala św. Ducha prawnie 
użyta została. 

Drugą wątpliwość nasuwa ta okoliczność, iż szpital Św. Łazarza obowiązany był według 
erekcyi i dotychczasowych przepisów, leczyć ubogich chorych bezpłatnie, o ile jego fundusze wystar- 
czają, a względnie regulować taksę leczenia według wysokości wydatków po strąceniu od nich wła- 
snych dochodów szpitala. Wprawdzie odkąd fundusz krajowy ponosi w całości koszta leczenia za 
ubogich chorych, zdaje się obojętną rzeczą, czy taksa jest wyższą lub niższą; wszelako należy 
zważyć, iż ustawa z r. 1874 o kosztach leczenia może być w przyszłości zmieniona, tudzież, iż oprócz 
tych, za których na mocy Świadectwa ubóstwa, fundusz krajowy płaci koszta leczenia, znajduje się 
w szpitalu jeszeze wielu chorych, nie mogących się takiem świadectwem wykazać, niemniój jednak 
biédnych, dla których nawet nie wielka różnica w taksie, ogromne ma znaczenie. Dla tych rzeczy- 
wiście najbiédniejszych, którzy częstokroć ostatni grosz swój wydać są zmuszeni dla opłacenia kosztów 
kuracji, nie jest to rzeczą obojętną, czy szpital ma lub niema kilkanaście tysięcy złotych własnych 
dochodów, czy zatóm taksa bydzie wynosiła 75 czyli tóż 60 lub 50 centów. 

Nakoniec i to jeszcze podnieść wypada, iż a nadwyżki dochodów szpitala Św. Łazarza 
wpłynęło do funduszu krajowego : 


w roku 1867 : : : 15.255 zł. 26 ct. 
w roku 1871 : : : 12,450 , 55 , 
w roku 1876 r i d 48.265 „ 68 , 
Razem : 45.971 zł. 49 ct. 
od czego odjąwszy niedobór r. 1875 z funduszu krajowego pokryty w kwocie 5.247 zl. 28 ct. 


okazuje się, iż od roku 1866 fundusz krajowy pobrał z dochodów 
szpitala Św. Łazarza na swoję korzyść . * f : A , ' 40.724 zł. 21 ct. 


Komisya szpitalna zważywszy zatóm, iż zachodziła nagląca potrzeba zaradzenia brakowi 
wody, jakoteż niedostatkowi kuchni, pralni i łazienek przy nowowybudowanych pawilonach u Św. 
Łazarza w Krakowie, 

zważywszy iż Wydział krajowy dla zaradzenia temu brakowi rozpoczął na własną odpo- 
wiedzialność budowę domu gospodarskiego i na pokrycie kosztów téj budowy użył pozostałych kapi- 
tałów szpitalnych, 

zważywszy, iż dotąd nierozstrzygnięte jest pytanie, czy koszta budowy nowych pawilonów 
ma ponosić fundusz krajowy, czy fundusz szpitalny, a w ostatnim wypadku, jaka część kosztów 
miałaby być poniesioną z funduszu szpitala Św. Łazarza, którego przeważnie użyto do pokrycia 
wydatków na cel budowy; 

zważywszy, iż niewiadomo, które z kapitałów szpitalnych mogłyby być użyte na pokrycie 
kosztów budowy, a które są nietykalne ; 

zważywszy nakoniec, iż bez wszystkich tych wiadomości nie podobna osądzić, o ile użyte 
kapitały mają szpitalowi Św. Łazarza być zwrócone, ani z jakiego funduszu; wnosi 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


1. Sejm uznaje za usprawiedliwione rozpoczęcie przez Wydział krajowy budowy budynku 
gospodarskiego przy szpitału Św. Łazarza w Krakowie, zostawiając Wydziałowi krajowemu odpowie- 
dzialność za plan budowy i za wewnętrzne urządzenia. 

2. Sejm przyjmuje do wiadomości użycie tymczasowe na pokrycie kosztów tój budowy 
reszty kapitałów szpitalnych. 

8. Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby czy to przez umyślną komisyę, czy w innćj 
drodze, zbadał gruntownie cel i przeznaczenie wszystkich fundacyi i legatów należących do szpitali 
Św. Łazarza i Św. Ducha w Krakowie i przedstawił wynik tego badania na najbliższćj sesyi sej- 
mowćj wraz z umotywowanym projektem podziału tego majątku między oddziały szpitalne, daléj 

ażeby wyświecił stosunek funduszu krajowego do majątku tychże szpitali, 

ażeby przedstawił dokładny rachunek kosztów budowy i to oddzielnie dwóch pawilonów 
szpitalnych, pawilonu dla obłąkanych, budynku administracyjnego i gospodarskiego, 

ażeby wyjaśnił, na jakich funduszach cięży obowiązek opędzenia kosztów budowy każdego 
z tych gmachów, 

ażeby nakoniec podał projekt refundowania naruszonych kapitałów szpitalnych, o ileby 
się tego okazała potrzeba. 


Lwów 24. września 1878. 


C. Haller, 


Zastępca przewodniczącego i sprawozdawca. 


L. 378/s. 


Aiegat 14. 


Sprawozdanie 


komisyi administracyjnej o wniosku Wydziału krajowego w przedmiocie 
zrównania urzędników krajowych z urzędnikami Państwa pod względem 
policzenia lat służby przy przyniesieniu w stan spoczynku. 


Wysoki Sejmie! 


Wydział krajowy w sprawozdaniu swojem przekazanem komisyi administracyjnej uchwałą 
z dnia 12 Września skreślił przebieg rokowań swoich z c. k. Rządem o wprowadzenie przy prze- 
chodzeniu urzędników i sług państwa w służbę krajową i odwrotnie z służby krajowej w słnżbę 
państwa stałej reguły ze względu na prawa, które w obec przypadków przyznane im być mają przy 
wymiarze emerytury. 


Powody, które skłoniły Wydział krajowy do życzenia aby sprawę tę stale uregulować 
i uzyskać zupełną w tym względzie wzajemność, są słuszne i z dobrem kraju zgodne; słusznie 
Wydział krajowy w tej wzajemności widzi korzyść, otwarcia większej konkureneyi zdolnych sił do 
ubiegania się o posady autonomiczne, oraz możności udzielania wzajemnie służbie rządowej sił wy- 
kształconych w służbie eutonomieznej. Przechodzenie z jednej służby do drugiej może wpłynąć na 
dostarczanie wszechstronnie ukształeonych sił do służby publicznej w obn kierunkach. Jest jeszcze 
na poparcie tego dążenia okoliczność, że przed rokiem 1861 istniało porównanie urzędników stano- 
wych z urzędnikami państwa; reguła istniejąca pod tym względem ustała z istnieniem Stanów, a 
odtąd Wydział krajowy, gdy był w położeniu przyjmowania do służby krajowej którego z urzędni- 
ków państwa, lata słażby przepędzonej w służbie rzędowej lub część tych lat wliczał do stanu 
służby za osobną umową. 


t 1 słuszności zaprowadzenia wzajemności w tych stosunkach uznanemi też zo- 
„AŚ Rząd. W skutku przedstawienia Wydziału krajowego oświadczył p. Minister spraw 
nętrznych w porozumieniu z Ministrem finansów i innemi Ministrami, że e. k. Rząd, w przy- 
Wuszezeniu zupełnej wzajemności i z zastrzeżeniem przyszłego uregulowania przepisów pensyjnych 
w drodze ustawodawstwa, gotów jest zastosowywać przy zdarzających się wypadkach do urzędni- 
ków i sług krajowych w Galicyi owe przepisy, które byłym urzędnikom i sługom stanowym pod 
względem zaliczania czasu służby przy wymiarze poborów pensyjnych przyznały zrównanie z urzę- 
dnikami i sługami państwa. 

Wydział krajowy przedstawił też Wysokiemu Sejmowi wniosek wyrażający poręczenie tej 
wzajemności ze strony naszego kraju, 4 którym to wnioskiem i komisya zgadza się, ograniczające 
wszelako to postanowienie jak słusznie Wydział krajowy ograniczy! do urzędników i sług, którzy 
w przyszłości wstąpią do służby krajowej, albowiem eo do dawniejszych obowiązują umowy już 
dawniej poczynione. 

Wydział krajowy nie mógł dotąd uzyskać, aby przy uregulowaniu tego stosunku, także 
praktyka przy Wydziale krajowym uznaną została za wystsrczającą podstawę do egzaminu pelity- 
eznego; punkt ten zatem dalszemu rokowaniu zostawić wypada. 

Komisya administracyjna zgodnie z Wydziałem krajowym przedstawia zatem wniosek: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


1. Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem przyjmuje o- 
świadczenie c. k. Rządu, iż w przypuszezeniu zu- 
pełnej wzajemności i z zastrzeżeniem przyszłego 
uregulowania przepisów pensyjnych w drodze u- 
stawodawstwa, c. k. Rząd zastosowywać będzie 
przy zdarzających stę wypadkach do urzędników i 
sług krajowych królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem księstwem Krakowskiem owe 
przepisy, które byłym urzędnikom i sługom sta- 
nowym przyznały zrównanie z urzęduikami i słu- 
gami państwa, poreeza zupełną ze strony swojej 
wzajemność, wszakże z ograniczeniem do tych 
urzędników i sług, którzy w przyszłości dopiero 
wstąpią do służby krajowej. 

2. Wydział krajowy poda tę uchwałę do 
wiadomości e. k. Rządu i zastosowywać ją będzie 
w danych wypadkach. 


Grocholski , Paszkowski, 
przewodniczący. sprawozdawca. 


L.381/s. 


Sprawozdanie 


komisyi prawniczej o wniosku Wydziału krajowego względem wydzielenia 

c. k. Sądu powiatowego w Kolbuszowej z okręgu e. k. Sądu obwodowego 

w Tarnowie i przyłączenie tegoż do okręgu c. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie. 


Wysoki Sejmie! 


Wysoki Sejm uchwałą swą z dnia 12. września 1878 l. 30 przydzielił komisyi prawni- 
czej sprawozdanie Wydziału krajowego względem zaproponowanego przez e. k. Sąd wyższy w Kra- 
kowie wydzielenia e. k. Sądu powiatowego w Kołbuszowój z okręgu c. k. Sądu obwodowego 
w Tarnowie i przyłączenia tegoż do okręgu c. k. Sadu obwodowego w Rzeszowie do rozpoznania. 


Komisya prawnicza zważywszy, iż z propozycyą powyższą zgadza się c. k. Starostwo 
w Kolbuszowćj, tudzież c. k. Sądy obwodowe w Tarnowie i w Rzeszowie i c. k. Sąd wyższy 
w Krakowie, że zaproponowana, zmiana jak to Wydział krajowy w swem sprawozdaniu wykazuje, 
jest dla ludnosci obrębu e. k. Sądu powiatowego Kolbuszowskiego nader korzystoą a nawet w myśl 
uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 29. maja 1875 i ustawy z dnia 19. maja 1868 |. 44 dz. u. p. 
konieczną, przystępuje w zupełności do wniosku Wydziału krajowego i wnosi : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Sejm królestwa Galicyi i Lodomoryi wraz z 
Wielkiem księstwem Krakowskiem oświadeza c. k. 
Rządowi w myśl ustawy z dnia 26. kwietnia 1878 
l| 62 dz. u. p. swe zdanie, iż z obrębu c. k. Sądu 


II. 


obwodowego w Tarnowie należy wyłączyć cały 
okrąg ©. k. Sądu powiatowego Kolbuszowski^»go 
i wcielić ten okrąg do obrębu c. k Sądu obwodo- 
wego w Rzeszowie. 


W związku z przedmiotem tym stoi petycya 
gminy Widełki o wyłączenie tejże gminy z okrę- 
gu c. k. sądu powiatowego i Starostwa w Kolbu- 
szowej, tudzież z okręgu ce. k. Sądu obwodowego 
w Tarnowie a przyłączenie do okręgu e. k. Sądu 
powiatowego w Głogowie i przez to do okręgu e. 
k. Starostwa i e. k. Sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie, przydzielona toż samo komisyi prawniczej do 
załatwienia. 


Co do tej petycyi komisya prawnicza zauwa- 
ża, że gmina Widełka należała przedtem do okrę- 
gu c. k. starostwa w Kolbuszowej a e. k. Sądu 
pow. Głogowskiego i w skutek tego na zasadzie 
uchwały wys. Sejmu z dnia 29 maja 1875 i w 
myśl ustawy z d. 26 kwietnia 1878 L. 62 
przy ostatnim terytoryalnym podziale kraju wyłą- 
czoną została z okręgu e. k. Sądu pow. Głogow- 
skiego należącego do c.k. starostwa w Rzeszowie, 
i przyłączoną do okręgu e. k. Sądu pow. w Kol- 
buszowej. 


Wobee tego stanu rzeczy więc, tudzież z u- 
wagi, że gmina Widełka eo dopiero wyłączoną 
została z okręgu c.k. sądu powiatowego Głogow- 
skiego i do okręgu c. k. sądu powiatowego w 
Kolbuszowej przydzieloną, wie zachodzą tak dalece 
ważne powody, któreby naruszenie eo dopiero u- 
skutecznionego podziału terytoryalaego usprawie- 
dliwiały, że przez przydzielenie gminy Widełka 
do okręgu c. k. Sądu powiat. kolbuszowskiego, 
gmina ta ma wszelkie władze, t. j. sądową, admini- 
stracyjną i autonomiczną w jednem miejscu, t. j. 
w Kolbuszowej, co jest dla niej nader korzyst- 
nem, 2. petycya niniejsza nie wyszła z inicyaty- 
wy gminy Widełka, ale jak to treść petycji tej 
pokazuje z inieyatywy c. k. Starosty w Kolbuszo- 
wej a gmina Widełka w czasie długoletnich ro- 
kowań w sprawie nowego terytoryalnego podziału 
kraju przeciw zamierzonemu przydzieleniu jej do 
okręgu e. k. Sądn Kolbuszowskiego nigdy nie wy- 
stępowała, nareszcie, że według co dopiero zapa- 
dłej uchwały Wysokiego Sejmu, cały c. k. Sąd 
powiatowy Kolbuszowski a więc i gmina Widełka 
przydzieloną być ma do okręgu e. k. sądu obwo- 


dowego w Rzeszowie i w tym kierunku żądaniu 
gminy tej stanie się zadość, przeto dotyczący ustęp 
petycyi będzie bez przedmiotowym, Komisya pra- 
wnicza wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Lwów 24 września 1878. 


B. Kowalski 


przewodniczący. 


Nad petycyą gminy Widełki z dnia 18go 
Września 1878 L. 66 o wydzielenie tejże gminy 
z okręgu e. k. dądu powiatowego i starostwa w 
Kolbuszowej o przyłączenie do okręgu e. k. Sądu 
powiatowego w Głogowie 1 e. k. starostwa w Rze- 
szowie przechodzi się do porządku dziennego. 


Spławiński 


sprawozdawca, 


L. 861/3 


Sprawozdanie 


komisyi drogowej o petycyi Wydziału powiatowego Kamionka 
Strumiłowa i 41 gmin wzgledem budowy drogi krajowej Lwów- 
Stojanów. 


Wysoki Sejmie! 


Uchwałą Wysokiego Sejmu z dnia 18 września 1878 przekazane zostały komisy1 drogo- 
wej petycye Wydziału powiatowego Kamionka strumiłowa i 41 gmin tegoż powiatu o uznanie 
i budowanie drogi ze Lwowa do Stojanowa (granica Rossyjska) jako krajowej. 

Komisya drogowa przedkłada wskutek tego polecenia projekt ustawy uznającej tę drogę 
za krajową, a czyni to tak w przeświadczeniu ważności tej drogi, jak też i ze względu przebiegu 
tej sprawy w Wysokim Sejmie. 

Okolice, dla której petenci o drogę krajową proszą, jestto półnoeno-wschodnia część kraju 
między Bugiem i Styrem, a od granicy Rossyjskiej do Lwowa. Obejmuje ona znaczną przestrzeń, 
bo oprócz całago powiatu Kamionka, mającego 1520 kwadratowych kilometrów obszaru, także część 
powiatów : Lwowskiego, Żółkiewskiego, Sokalskiego i Brodzkiego. 

Pod względem ekonomicznego znaczenia, okolicę tę do pierwszorzędnych w kraju zali- 
czyć można. 

Dzieli się ona na trzy części. Pierwsza część od Lwowa do Kamionki z licznemi osadami 
w wybornej glebie — druga część od Kamionki do Chołojowa, posiadająca największe lasy w bli- 
skości Lwowa, bo w samym powiecie Kamioneckim 41.480 hektarów wynoszące — trzecia część od 
Chołojowa do granicy rossyjskiej zajmuje 100.000 hektarów Żżyźnej ziemi wołyńskiej. Także pod 
względem przemysłu okolica ta niepoślednie zajmuje miejsce. 

Wzdłuż projektowanej drogi jest corocznie 20 gorzelń w ruchu — młyn parowy i fa- 
bryka parkietów w Kamionce wywozi ccrocznie trzy miliony kilogramów mąki, sprowadza dwa 
miliony kilogramów zboża z Wołynia, przerabia i zużytkowuje 30.000 metr. kloców do tarcia i 12,000 
metrów sześciennych drzewa opałowego. 


Lasy powiatu Kamioneckiego i okoliczne położone w odległości 5 do 8 mil od Lwowa, 
mogłyby zaspokoić potrzeb drzewa opałowego miasta Lwowa i dostarczyć wybornego materyału 
budowlanego. 

Oprócz tego znaczne wyroby dziegciu, mazi, terpentyny, gontów i desek w lasach, ogro- 
mna produkcya zboża, w samym powiecie Kamionka rocznie 400.000 mierzyc wynosząca — chmie- 
larnie najznaezniejsze w kraju, produkeya spirytusu, wełny, opas bydła i t. p. 

Bliski Wołyń wywozi corocznie znaczną ilość zboża, w roku ubiegłym blisko 8,000.000 
kilogramów, które to zboże sprowadzone do Stojanowa często dla niemożności dostawy dalszej, psuje 
się na składach. 

Droga Stojanów - Lwów jest jedyną arteryą, ułatwiającą ruch handlowy tej okolicy, 
a Lwów, gdy dawniej kwitnący haudel drzewem i zbożem spławem na Bugu do Gdańska zupełnie 
upadł, jedynym odbiorcą jej produktów. 

To też droga ta jest od dziesięciu lat przedmiotem licznych petycyj i wniosków, jest 
konieczną potrzebą i gorącym życzeniem tej okolicy, która na tak wielkiej przestrzeni nie mając 
ani kilometra drogi krajowej, o istnieniu tychże tylko z opłacanych dodatków od podatków wie- 
działa; była ona także przedmiotem ciągłych starań reprezentacyi Krajowej, a jeżeli dotychczas nie 
przyszła do skutku, przypisać należy raczej przebiegowi ustawodawczemu tej sprawy, i towarzyszą- 
cym temuż okolicznościom jak brakowi życzliwości lub nieuznaniu potrzeby ze strony reprezen- 
tacyi krajowej. 

I tak: już w roku 1871 na posiedzeniu Wysokiego Sejmu dnia 14 Października uchwa- 
loną została ta droga jako nagła, to jest taka, która przed innemi budowaną być powinna, a od- 
nośny ustęp ówczesnej komisyi drogowej brzmi: 


„Droga ta ma położyć koniec tyloletniemu  osieroeeniu i opuszczeniu ogromnej prze- 
„strzeni kraju dotąd niestety zupełnie zapomnianej, a brak jej jest tak bijący w oczy, 
„iż na najpierwszym miejscu postawić by ją wypadało“. 


Wysoki Sejm uchwalając nagłość tej drogi polecił jednocześnie Wydziałowi krajowemu, 
by z powodu jej ważności także dla e. k. Rządu pod względem strategicznym przyprowadził 
z tymże rokowania, aby budowa tej drogi z funduszu państwowego uskutecznioną została i podobne 
uchwały powziął także względem dróg za nagłe uznanych Tarnów-Szezucin i Rzeszów-Nadbrzezia. 
Żądaniu temu c. k. Rząd odmówił. 

Na posiedzeniu dnia 5 grudnia 1872 uchwalił Wysoki Sejm z poczetu dróg w roku 1871 
iza nagłe uznanych 13 jako krajowe, których budowa z funduszu nadzwyczajnego corocznie uchwa- 
lanego obecnie jest na ukończeniu. 

Z trzech dróg wyż wspomnianych droga Tarnów-Szezucin uznaną została za krajową, zaś 
droga Lwów - Stojanów i Rzeszów-Nadbrzezie nie zostały uznane jako krajowe, lecz ze względu ich 
ważności dla komunikacyi z jednej strony a z drugiej strony ze względu drogości budowy dla braku 
materyału kamiennego, uchwalił Wysoki Sejm na budowy kolei żelaznej drugorzędnych na tej linii 
subweneye zfuduszu krajowego po 100.000 zł. na milę, z których 50.000 zł. jako bezzwrotny datek 
a 50.000 zł. jako pożyczka 5 procentowa. 

Zabiegi i starania w celu utworzenia konsercyum dla budowy tych kolei okazały się je- 
dnak w obec krisis finansowej, właśnie wybuchłej, bezskuteczne, a Wysoki Sejm widział się spowo- 
dowanym na posiedzeniu swem 13 października 1874 uchwalić rezolucyą do c. k. Rządu, wzywa- 
jącą do subwencyonowania kolei drugorzędnych w kraju kwotą po 150.000 zł. na milę których budo- 
wa kosztem kraju miała być uskutecznioną. 

Lecz i w tym kierunku do dzisiaj niema żadaego rezultatu, — wniosek odnośny przez 
posłów polskich w Wiedniu postawiony i liczne zabiegi, czynione bądź w drodze wniosków i in- 
terpelacyi przez delegacyę polską bądź w drodze memorandów, przedkładanych rządowi przez Wy- 
dział krajowy, nie otrzymały ani załatwienia ani odpowiedzi. Niemożna żywić nadziei, ażeby przy 


krytycznym stanie finansów państwowych, zawikłaniach zagranicznych — przy systemie wyłącznego 
budowania kolei z funduszów i pod zawiadowstwem Państwa, który po smutnych doświadczeniach 
obecny rząd jako program swej polityki kolejowej przyjął, wnioski i życzenia Sejmu chętne u rządu 
i w parlamencie znalazłyby usposobienie. 

Wydział krajowy a względnie Wysoki Sejm podzielał to zapatry wanie uchwalając budowę 
drogi krajowej Rzeszów- Nadbrzezie gdzie według uchwały Sejmowej z 5 Grudnia 1872, kolej że- 
lazna pod rzeczonymi warunkami projektowaną była. 

Gdy przeto drogi Tarnów-Szezucin i Rzeszów-Nadbrzezie jako krajowe uznane i zbudo- 
wane zostały, pozostaje z tej kategoryi dróg jeszcze droga Lwów-Stojanów, która w myśl uchwał 
Wysokiego Sejmu z dnia 14 Października 1871, 5 Grudnia 1872 i 18 Października 1874 jako dro- 
ga krajowa uznaną być wiuna. 

Koszta budowy tej drogi w sprawozdaniu Wydziału krujowego z 6 Listopada 1872 pre- 
liminowane były w przecięciu na 135000 zł. w. a. na milę, 1 te tak wysokie koszta spowodowały 
Wysoki Sejm do przyjęcia projektu kolei. 


Na prośbę Wydziału powiatowego w Kamionce str. wysłał Wydział krajowy inżyniera 
z poleceniem, by zbadał warunki i koszta ewentualnej budowy drogi Lwów-Stojanów na podstawie 
doświadczeń w ostatnich latach nabytych. 

Inżynier w skutek tego polecania przedłożył Wydziałowi krajowemu wykaz kosztów bu- 
dowy, zktórego się okazuje, że budując część tej drogi, gdzie dowóz kamienia jest zbyt kosztowny 
z cegły systemem Klinckera, jak to już ze skutkiem praktykowano na drodze Krystynopolskiej, ko- 
szta budowy o połowę by się zmniejszyły. 

Co do kierunkn tej drogi na przestrzeni Kamionka do granicy niema żadnej odmiany 
możliwej i dawniej projektowany dukt na Chołojów zatrzymanym być musi długość tej części wy- 
nosi 42 kilom. 800 m. b.; koszta obliczone są na 850.067. 


Na przestrzeni od Lwowa do Kamionki, droga w dwojakim kierunku mogła by być pro- 
wadzoną, mianowicie : 
a) korzystające z drogi rządowej ze Lwowa do Kulikowa, wychodziłaby droga krajowa od 
Kulikowa przez Artasów, Dzibułki, Batyatycze do Kamionki ; 
b) ze Zboisk przez Malechów, Kukizów, Kłodno wielkie do Kamionki. 
Pierwsza trasa wynosi 24 kilom. 770 m. b.; koszta obliczone są na 213.384 zł. w. a. 
Druga trasa wynosi 36 kilometrów i 940 m. b.; koszta obliczone na 859.899 zł. w. a. 
Za prowadzeniem drogi z Kulikowa do Kamionki przemawia ta okoliczność, że z powo- 
du dwóch mil drogi rządowej koszta budowy niżej wypadną. Nadmienić jednakże należy, że okolica 
z Kulikowa do Kamionki jest mniej ludną i mniej obfitą w ziemiopłody, droga przeto tym duktem 
prowadzona nie ma takiego znaczenia, jak prowadzona ze Zboisk do Kamionki. Na tej trasie bo- 
wiem znajdują się bardzo liczne i dostatnie osady w ziemi bardzo żyznej, produkcya ziemiopłodów 
obfita i tychże spieniężenie we Lwowie wskazane, ziąd — spodziewany znaczny ruch na tej drodze 
i znaczne z myta dochody. 


Komisya drogowa nie przedkłada w tym względzie Wysokiemu Sejmowi stauowczego 
oznaczenia mniema bowiem, że skoro Wysoki Sejm drogę Lwów-Stojanów jako krajową uznać ra- 
czy, Wydziału krajowego rzeczą będzie zbadać wszelkie okoliczności, za jednym lub drugim kierun- 
kiem przemawiujące, — przeciwstawić ztąd dla kraju wyniknąć mogące korzyści nietylko pod wzglę- 
dem finansowym lecz także pod względem ekonomicznym, przeprowadzić rokowania z powiatami 
Lwów i Zolkiew o dobrowolne datki do tej drogi i odpowiednio do tych badań zarządzić 
budowę drogi. 


Koszta budowy drogi Lwów-Stojanów przedstawiają się jak następuje: 
A) Z Kamionki do granicy w as dj 42 kil. 800 m. b.; p: kilom. 8176, jedna mila 
62060, cała przestrzeń í : ; : 350067 zł. 


B) Ze Lwowa do Kamionki: 
a) z Kulikowa do Kamionki 24 kilm. 770 m. b., jeden kilom. 8614 zł. jedna mila 65.320 


zl. cała przestrzeń . i 218884 zł. 
b) ze Zboisk przez Kulików, Kłodno T Komionći 36 iloni: 540 m. b., jeden kilom. 9847 
zl, jednej mili 74.670 zł., cała przestrzeń . : 359.899 zł. 


Lecz koszta te znacznie się zmniejszą z powodu, że podius ponosić będą koszta wy- 
wlaszezenia i z powodu znacznych ofiar, które interesowani w sprawie tej drogi ponosić 
deklarowali. 

I tak oprócz gruntu pod drogę ewentualnie do fabrykacyi cegieł, którego Wydział po- 
wiatowy lub strony interesowane bezpłatnie by dostarczyły, już jest zabezpieczoną aktem w Wy- 
dziale powiatowym złożonym od obszaru dworskiego Kamionki z przyległościami subwencya 
80.000 zł. 

Rada powiatowa uchwaliła na ten eel 10-procentowy dodatek do podatków przez trzy 
lata w łącznej sumie 30.000 zł. 

Obszar dworski Stojanów deklarował dać bezpłatnie z lasów swoich na przestrzeni z 
Czerkowatycy do Palewczyc wynoszącej jedną milę wszystek potrzebny materyał drewniany na mo- 
sty i poręcze bezpłatnie, obszar dworski Radziechów i Chołojów bezpłatnie wszelki potrzebny ma- 
teryał drewniavy na mosty i poręcze na przestrzeni trzy milowej; obszar dworski Kamionka stru- 
miłowa bezpłatnie; zezwolił na exploatacyę pokładów kamiennych na swoim obszarze, a nie należy 
wątpić, że i inne pomniejsze dobrowolne datki na tę drogę osobliwie w materyale wpłyną, tak, że 
część kosztów z tych dobrowolnych datków pokryta wyniesie najmniej 15 procent ogólnych ko- 
sztów a koszta budowy wyniesą z Kulikowa do Stojanowa w przecięciu na kilometr 6790 .zł.; ze 
Zboisk do Kamionki w przecięciu na kilometr 7390 zł. 

Wreszcie dodać wypada, że i konserwacye tej drogi dalsze nie będą tak kosztowne, bo- 
wiem dochód myt będzie na tej drodze bardzo znaczny z powodu wielkiej frekwencyi na drodze, 


będącej jedyną w całej okolicy. 


Komisya drogowa wnosi: 


Alegat A. 1. Wysoki Sejm raczy uchwalić przyłączoną 
ustawę. 
Alegat B. 2. Wysoki Sejm raczy powziąć przyłączoną 
uchwałę. 
P. Gross, Apolinary Jaworski, 


przewodniczący. sprawozdawca. 


L. W. kr. 47.721/1878. 


Alegat 77, 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o petycyi Sokalskiej Rady powiatowej względem uznania szpi- 
tala powiatowego za powszechny i publiczny, 


Wysoki Sejmie! 


Uchwałą z dnia 28. Września b. r. przekazał nam Wysoki Sejm petycyę So- 
kalskiej Rady powiatowej o uznanie szpitala w Sokalu za powszechny i publiczny — 
z poleceniem, abyśmy zdali sprawę jeszcze w bieżącćj sesyi sejmowéj. 


Wykonując polecenie mamy zaszczyt przedstawić, co następuje: 


W sprawozdaniu o stanie szpitali powszechnych w Galicyi z 1873 r. Inspektor 
zwrócił uwagę na potrzebę urządzenia szpitala w Sokalu, gdyż cała północno-wschodnia 
część kraju naszego w promieniu ośmio-milowym jest pozbawiona zakładów leczniczych. 


Na podstawie tój wskazówki Reprezentacya powiatu Sokalskiego wniosła w 1874. 
r. petycyę do Sejmu o założenie szpitala powszechnego w Sokalu kosztem funduszu kra- 
jowego, obowiązując się oddać na ten cel uzbierany fundusz w kwocie 1132 złr. 40 ct. 
i składając zapewnienie, że tak Reprezentacya powiatowa, jakotóż gmina miasta Sokala, 
okoliczne gminy i obszary dworskie poniosą większe ofiary, aby tylko uzyskać ten dla 
dobra ludności tak wielce potrzebny zakład. 


Petycyę tę Wysoki Sejm uchwałą z 18. Października 1874. r. przekazał Wy- 
działowi krajowemu do załatwienia. 


Zbadawszy prośbę, uwiadomiliśmy Wydział powiatowy w Sokalu, że zakładanie 
nowych szpitali prowincyonalnych kosztem funduszu krajowego odbywać się nie może, a 
że jest to obowiązkiem interesowanych gmin i powiatów. Ich przeto kosztem i staraniem 
stanąć powinien szpital, a dopióro wówczas można będzie odwołać się do pomocy kraju, 
mianowicie prosić o uznanie tego szpitala za powszechny i zabezpieczenie mu wszelkich 
korzyści, które z takiego uznania wypływają. 


W skutek tój odezwy Wydział powiatowy poparty pomocą miejscowego starosty, 
rozwinął niezmiernie gorliwą czynność w zbieraniu ofiar na założenie szpitala. Wszystkie 
gminy powiatu przyjęły udział w składkach, tak, że datek samych gmin wynosił 5.090 
złr. Dla poparcia jak finansowego tak tóż i moralnego tych usiłowań, uważaliśmy za sto- 
sowne dopomódz urzeczywistnieniu zamiaru przez udzielenie bezzwrotnéj subwencyi na cel 
powyższy w kwocie 3.000 złr. z funduszu dyspozycyjnego. 

Znalazłszy poparcie i gotowość do ofiar we wszystkich warstwach ludności w 
powiecie, Wydział powiatowy zebrał tak znaczne fundusze, że mógł już przystąpić do bu- 
dowy drewnianego zakładu dla chorych, według planów przez nas zatwierdzonych. Koszt 
téj budowy miał wynosić 17.476 zł. 29 et. Lecz gdy już przystąpiono do licytacyi, 
przedstawiła się możność zakupna na szpital pięknego murowanego domu p. Grota, kupca 
w Sokalu, za 16.500 złr. 

Inspektor szpitali wezwany do Sokala dla opatrzenia téj kamienicy, doniósł 
nam, że jest ona zupełnie odpowiednia na szpital jak pod względem położenia jéj w 
mieście, tak zarówno i co do rozkładu ubikacyi, odpowiadając wszelkim wymaganiom 
zdrowotnym i administracyjnym. Dom ten może pomieścić zwyż 46 łóżek, rachując po 
1000 stóp kub. na każde łóżko (31 metr. kub.) powietrza i wszelkie gospodarskie urzą- 
dzenia, jako to: mieszkanie rządcy, kancelaryę zarządu i kancelaryę lekarza, magazyn, 
spiżarnię, trupiarnię i składy. Budynek ten według zdania Inspektora jest zbudowany 
bardzo trwale i dobrze i wart przynajmnićj 30 tysięcy złr. Wysokość pokoi (15 stóp) 
pozwala utrzymać czyste powietrze. Suche wszędzie od góry do piwnicy, piece dobrze 
zbudowane, dom ciepły, strych wyłożony cegłą na płask, jest lodownia, winda, zlew, 
drewutnia, maglownia, kuchnia angielska i t. d. 

Dom ten ma dwa niedostatki: brak wię kszego ogródka dla rekonwalescentów 
(zaledwo 60 kw. sążni) i gątowe nakrycie dachu. 

Ze względu, iż cena domu była niska a wydatki na przyszłą adaptacyę domu 
na szpital bardzo nie wielkie, Inspektor przemawiał za odstąpieniem od myśli budowania 
szpitala z materyału drzewnego a natomiast za kupnem tego domu. Rada powiatowa przy- 
chyliła się do tego zdania. 

Po dokonaniu adaptacyi wskazanych przez naszego Inspektora, po zaopatrzeniu 
szpitala we wszystkie potrzeby według istniejących norm dla innych szpitali prowincyo- 
nalnych, zakład ten powiatowy został otwarty do publicznego użytku 3. Września b. r. 
i napełnił się chorymi, jak donosi Wydział powiatowy w swćj petycyi, upraszając zarazem, 
aby Wysoki Sejm raczył „założony w Sokalu szpital powiatowy imienia Arcyksiężniczki 
Gizeli uznać za powszechny i zabezpieczyć mu wszelkie korzyści, jakie z takiego uzna- 
nia wypływają”. 

Wydział krajowy ze względu na dobro całéj okolieznéj ludności najmocnićj po- 
piera prośbę Rady powiatowój Sokalskićj, aby tameczny szpital uznany został za po- 
wszechny i publiczny. Lecz ponieważ nie są jeszcze dopełnione prawne warunki, od 
których wedle obowiązujących ustaw zależną jest możność uznania szpitala za powszechny 
i publiczny, a mianowicie: 

1. Nie jest wygotowany akt fundacyi, w którym szpitalowi jako zakładowi powia- 
towemu Rada powiatowa oddaje ną własność zakupioną realność z całym 
inwentarzem ; 

2. Nie ma przyrzeczenia, iż Rada przyjmuje na siebie obowiązki zarządu i wypły- 
wające z tego ciężary ; 

9. Nie przedstawiła Rada zobowiązania, że zakład poddaje nadzorowi władzy po- 
litycznój pod względem sanitarno-policyjnym, a Wydziału krajowego pod wzglę- 


3 


dem kierownictwa i administracyi zakładu na tychże podstawach, jak wszy- 

stkie inne szpitale powszechne i publiczne ; 

4. C. k. Namiestnictwo, jako najwyższa władza fundacyjna nie oświadczyła sie 
jeszcze, że nie ma nic do zarzucenia, aby ten szpital powiatowy był uznany 
za powszechny i publiczny, — 
przeto wnosimy : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sejm upoważnia Wydział krajowy do uznania szpitala powiatowego w Sokalu 
za powszechny i publiczny, skoro Rada powiatowa Sokalska wszystkim wymogom prawa 
zadość uczyni. 

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiém 
Księstwem Krakowskiém. 


We Lwowie dnia 26. Września 1878. r. 


Ludwik Hr. Wodzicki w. r. 
Marszałek krajowy. 


Dr. Franciszek Hoszard w. r. 
Członek Wydziału krajowego. 
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Wniosek. 


$. 7. Ustawy krajowej drogowej z r. 1866 stanowi: 


„Zakładanie nowych dróg krajowych i powiatowych winno poprzedzić prócz 
„Pertraktacyi z Stronami Interesowanemi etc. ete.“ 


W roku zeszłym przystapił Wydział krajowy do budowy drogi Smykowce-Kopyczyńce 
przez Wysoki Sejm w r. 1872 uchalonej, na przestrzeni Grzymałów-Chorostków — pomijając starą 
drogę — a wytknąwszy nową drogę przez pola z Grzymałowa na Eleonorówkę do Kluwiniee — nie- 
przeprowadziwszy poprzednio stosownie do ustawy drogowej Pertraktacyi ze stronami interesowanemi. 


Wszelkie reklamaeye Wydziału powiatowego Husiatyńskiego nie znalazły uwzględnienia, 
pomimo, że powiat Husiatyński jest stroną najbardziej interesowaną, bo droga ta nowa przeważnie 
przez powiat Husiatyński przechodzić będzie i koszta expropryacyi, które ztego powodu powiat Hu- 
siatyński poniesie 6000 do 8000 zł. a. w. wynosić będą. 


Zważywszy nieprawidłowe postępowanie Wydziału krajowego. — Przez wykonanie Ustawy 
drogowej zr. 1866; 


Zważywszy przeto wielką niesprawiedliwość wyrządzoną powiatowi Husiatyńskiemu i na- 
rażenie go na tak wielkie wydatki na cele expropryacji 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


1. Poleca się Wydziałowi krajowemu w uzna- 
niu nieprawidłowego postępowania powstrzymać 
budowę drogi krajowej na przestrzeni między 
Grzymałowem a Kluwińcami. 


2). Stosownie do ustawy drogowej z r. 1866 
$. 7 przeprowadzić pertraktacyę z powiatem Hu- 
siatyńskim jako stroną najbardziej interesowaną 
w tej sprawie. 

Co do formalnego traktowania wnoszę: 

Wysoki Sejm raczy Wniosek do komisyi 
prawniczej przydzielić z poleceniem by ta po zba- 
daniu tej sprawy, — przedłożyła Wysokiemu Sej- 
mowi odpowiedne wnioski na podstawie S. 7 usta- 
wy krajowej, i $. $8 Regulaminu dla Wydziału 
krajowego z dnia 20 lutego 1866. 


Lwów dnia 24 września 1878. 


Erazm Wolański, wnioskodawca. 


X. Tomasz Kowaiski, Kupczyński, Korzyński, M. Popiel, O. Hausner, Goldman. J. Kitrys, Maz, 
X. Krasicki, ks. Sawa, Gedel, Janko, Wodziński, Łukasiewicz, X. Buchwald. 


L. 381/s 


Sprawozdanie 


komisyi kultury krajowej w przedmiocie przedłożenia rządowego 
o zmianę pierwszego ustępu $. 58 ustawy o ochronie własności 
polnej w tekscie polskim i ruskim. 


Uchwała sejmowa z dnia 19 września 1878, 


Do komisyi kultury krajowej. 


Przekazane przedłożenie rządowe (L. 22) zostaje po rozpoznaniu przez tę komisyę w 
uznaniu wszystkich przytoczonych motywów, w całej osnowie przyjęte. 
Komisya zatem wnosi ; 


Wysoki Sejm raczy uchwalić następującą ustawę: 


Ustawa 


dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, zmieniająca postanowienie 
pierwszego ustępu $. 58 ustawy o ochronie własności polnej z dnia 17 Lipca 1876 w tekscie 
polskim i ruskim. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam : 
Ar. I. 


$. 58 ustawy o ochronie własności polnej z 
dnia 17 Lipea 1876 dz. ust. kr. Nr. 28 w brzmie- 
niu tekstu polskiego i ruskiego uchyla się i ma 
brzmieć jak następuje: 


J. Czartoryski, 


przewodniczący. 


$. 58. 


Dochodzenie i karanie przestępstw polowych 
ulega przedawnieniu, jeżeli przeciw przestępcy nie 
wytoczono dochodzenia w przeciągu trzech 
miesięcy od dnia, w którym przestępstwo zostało 
popełnionem. Pretensye o wynagrodzenie szkody 
pochodzącej z przedawnionego przestępstwa polo- 
wego, mogą być poszukiwane w drodze cywilnej. 


Art II. 


Wykonanie tej ustawy polecam moim Mini- 
strom rolnictwa i spraw wewnętrznych. 


A. Raciborski, 


referent. 


L. 412/s. 


Sprawozdanie 


komisyi prawniczej o wniosku posła Chełmeckiego względem 
przyspieszenia założenia ksiąg hypotecznych. 


Wysoki Sejmie! 


Uchwałą z 1. Kwietnia 1876 wezwał Wysoki Sejm c. k. Rząd o poczynienie stosownych 
kroków w celu jak najrychlejszego zaprowadzenia ksiąg hypotecznych — a Wydział krajowy zawia- 
domiony odezwą c. k. Prezydyum Namiestnictwa z 6. Października 1876 do L. 8299, że sprawa 
ta 7. Lipea 1876 przedłożoną została dotyczącym 'e. k. Ministerstwom do załatwienia, upraszał 
następnie e. k. Prezydyum Namiestnietwa 23. Grudnia 1876 do L. 34457 i 26 Stycznia 1877 do 
1. 768 o przyspieszenie tej dla kraju ważnej sprawy. 


Skutkiem tego zawiadomionym został Wydział krajowy odezwą e. k. Prezydyum Na- 
miestnictwa z 1. Lutego 1877 do L. 875 praes, iż wspomniane e. k. Prezydyum odniosło się pcno- 
wnuie do c. k. Ministerstw sprawiedliwości i spraw wewnętrznych z prośbą o spieszne a przychylne 
załatwienie tej na wstępie wspomnianej uchwały Sejmowej. 


Wstawienie się to e. k. Prezydyum Namiestnictwa odniosło ten skutek, że wedle odezwy 
tegoż e. k. Prezydyum wystosowanej do Wydziału krajowego 11. Kwietnia 1877 do L. 2659 praes. 
e. k. Ministerstwo Sprawiedliwości oznajmiło, iż potrzebie pomnożenia urzędników sądowych w celu 
urządzania ksiąg hypotecznych uczyniło zadosyć przez utworzenie nowych 22 posad adjunktów są- 
dowych i 21 posad płatnych auskultantów, tudzież, że z nadzwyczajnej dotaeyj 400.000 zł. prze- 
znaczonej na pokrycie zwiększonych potrzeb sądownictwa przez urządzanie hypotek, asygnowano dia 
Galicyi i Bukowiny począwszy od roku 1875 po 106000 zł, a nadto upoważniono e. k. Prezy- 


dyum wyższego Sądu krajowego we Lwowie przekroczyć w roku 1876 przeznaczoną dlań dotacyę 
o 18680 zl. i że z końcem roku 1876 rozpoczęto czynności z powodu założenia ksiąg hypote- 
cznych w 124 powiatach sądowych. 


Na tym stała sprawa ta do rozpoczęcia sesyi sejmowej w roku 1877, w ciągu której 
postawił poseł Ohełmecki wniosek zgodny z wnioskiem w ciągu obecnej sesyi Sejmowej komisyi 
prawniczej uchwałą z 14 Września 1878 L. 61 przekazany, o przyspieszenie zaprowadzenia ksiag 
hypotecznych, a Wydziały Rad powiatowych Kolbuszowy i Chrzanowa wniosły o to samo prośby do 
Wysokiego Sejmu, które z wnioskiem posła Chełmeckiego uchwałą z 17 Sierpnia 1877 przekazane 
zostały komisyi prawniczej, której sprawozdanie i wniosek Wysokiemu Sejmowi do uchwalenia przed- 
łożony, dlatego nie przyszedł pod obradę bo i tak zbyt krótko trwająca zeszłoroczna sesya sej- 
mowa zamkniętą została. 


Pomimo tego Wydział krajowy nie spuścił z uwagi tej dla kraju nader ważnej a nie 
mniej naglącój sprawy i wystosowywał od czasu do czasu bo 16 Listopada 1877 do L. 28566, 27. 
Lutego 1878 do L. 8046 i 7 Lipca 1878 do L. 87148 do Prezydyum c. k. Namiestnictwa odezwy, 
wzywające o załatwienie uchwały Wysokiego Sejmu z 1. Kwietnia 1876. 


Starania te nie odniosły jednak skutku pożądanego ile, że odezwą c. k. Prezydyum Na- 
miestnietwa z 23 Grudnia 1877 do l. 9949 udzielono Wydziałowi krajowemu zawiadomienie c. k. 
Prezydyum wyższego Sądu krajowego lwowskiego z 14 Gruduia 1877 do l 9556 o zachodzących 
trudnościach przy urządzaniu hypotek. Wyższy e. k. Sąd krajowy w Krakowie zaś, do którego sie 
w tej sprawie zarówno c. k. Prezydyum Namiestnictwa udawało, nie dał do tej chwili żadnej od- 
powiedzi. 


Z odezwy e. k. Prezydyum wyższego Sądu krajowego Lwowskiego z 14 Grudnia 1877 
do L. 9555 powyżej powołanej, nie można powziąć tej pożądanej wiadomości, że sprawa urządzenia 
ksiąg hipotecznych w naszym kraju naprzód postępuje, lecz przeciwnie nie robi e. k. Prezydyum 
wyższego Sądu krajowego Lwowskiego nadziei, by sprawa ta przyspieszoną być mogła, tłóm acząc 
niemożność raźniejszego postępowania brakiem funduszów jak niemniej brakiem urzędników sądo- 
wych i trudnościami, jakie wywołują ustawy o podzielności gruntów i o prawie dziedziczenia po wło- 
ścianach, tudzież ogólne zadłużenie się włościan i powstałe ztąd egzekucyjne sprzedaży przyczynia- 
jące się do najczęstszych zmian posiadaczy, nadmieniając, że prace około założenia hypotek w niektó- 
rych powiatach z powodu użycia nad miarę funduszów na ten cel przeznaczonych ograniczyć, 
w niektórych zaś z powodu braku sił roboczych nawet zupełnie wstrzymać musiano. Komisya pra- 
wnieza nie zmieniła zapatrywań swoich co do nagłej potrzeby zaprowadzenia w kraju naszym ksiąg 
hypotecznych w sprawozdaniu z 26. Sierpnia 1877 wypowiedzianych, ile że tylko przez urządzenie 
tych ksiąg hypotecznych usunie się wiele sporów o własność nieruchomych majątków i odejmie się 
pisarzom pokątnym sposobność i łatwość obałamucania i zachęcania ludu wiejskiego w celach sa- 
molubnyeh do sporów bezowocnych, a co jeszcze ważniejsze, umożliwi się posiadaczom mniejszych 
własności uzyskanie tańszego kredytu i uchyli się ten przez c. k. Prezydyum wyższego Sądu krajo- 
wego lwowskiego wspomniany opłakania godny stan wywłaszezenia posiadaczy nieruchomych ma- 
jętności dla braku hypotek przez lichwiarzy osidłanych. 


Dla tego też komisya prawnicza wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


1. Wzywa się Wysoki e. k. Rząd ponownie, 
ażeby w celu spieszniejszego zakładania ksiąg 
hypotecznych w Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem liczbę 


urzędników sądowych pomnożył, jak naj- 
spieszniejsze sprostowanie operatów katastral- 
nych zarządził, i na ten cel ze skarbu Pań- 
stwa potrzebne fundusze wyjednał; 


Prośby Rad powiatowych w Chrzanowie do 
1. 125/s. (P. 57) 1878 i w Krośnie dol 214 
(P. 115) 1878 w tym przedmiocie wniesione 
uznają się za załatwione. 


Lwów dnia 28. Września 1878. 


B. Kowalski 


przewodniczący. 


Walery Waygart 


sprawozdawca. 


â l 
Air Ae yim hevi wofztąśi 4 

4 I worse OWE micum - 

«l us o Den >4 us | fhe dete 

, Mutina wpis sedeo] ZW m 

- 4 arwerf 4 Deeog- hu rów 2 

4 += 7% | Hel (8 % «ke 1 b KA 

owe sx s oną aw m ni 1 %4 =, 
s move p 4 jie jcie - ~ 


FWI mnn 4-4 wal "' 


- 
* 


a. ^" 


vomere wow ND R 


Ath unm oj) y- mane 


Sprawozdanie 
komisyi szpitalnej 


o wniosku Wydziału krajowego zmierzającego do ustalenia posad kapelanów przy kra- 
jowym zakładzie dla obłąkanych w Kulparkowie. 


Wysoki Sejmie! 


Komisya szpitalna zdając wys. Izbie sprawę 2 przekazanego sobie wniosku tyczącego 
się ustalenia posad kapelanów przy zakładzie kulparkowskim , ogranicza sie na przypomnieniu 
przy uchwaleniu statutu dla tego zakładu. W r. 1875 pozostawił wys. Sejm urządzenie służby 
duchownéj Wydziałowi krajowemu w porozumieniu z konsystorzami rzymsko- i greeko-katolie- 
kimi, tudzież z przełożonymi innych wyznań ioddał mu oznaczenie wynagrodzenia dla duszstaro- 
wników. Wydział krajowy zaradził téj potrzebie tymczasowo, wskutek zaś korespondencyi przepro- 
wadzonéj z konsystorzami, przedstawił wys. Izbie wniosek ustałenia posad kapelanów. 

Komisya powołując się na sprawozdanie Wydziału krajowego i uznając potrzebę usta- 
nowienia stałych kapelanów przy zakładzie knlparkowskim, wnosi: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy : 

1. Wetacie posad i płac krajowego zakładu dla obłąkanych na Kulparkowie, uchwalonym 
w dniu 25. Maja 1875, ma brzmieć nstęp: 

I. B. Służba duchowna: 

„Dwóch kapelanów, jeden obrządku łacińskiego, drugi obrządku grecko-katolickiego , 
pełnią obowiązki swego powołania w zakładzie w myśl instrukeyi, którą wyda Wydział krajowy. 
Posady kapelanów są stałe i nadają prawo do emerytury. 

Kapelanów miannja Wydział krajowy na przedstawienie konsystorzów metropolitalnych. 
Wydział krajowy oddalić może kapelana na podstawie przepisów ustauowy służby krajowej“. 

Zaś ustęp: 

I. 3. Sinzba duchowna: 

„Kapelani : 

a) płacy po 400 zł. a., 

b) pomieszkanie z opałem, 

€) wikt, 

d) dodatku pięcioletniego po 50 zł. a.* 

2. Przeciwne temu postanowienia etatu posad i płac dla zakładu kulparkowskiego 
z 28. Maja 1875 r. znoszą się. 


Lwów, dnia 25. Września 1878. 


Gr. Romaszkan 
przewodniczący i sprawozdawca. 


Z drnkarni K. Pillera. 
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Sprawozdanie 


komisyi statutowej o przedłożeniu Wydziału krajowego w sprawie zmiany 
statutu krajowego i ordynacyi wyborczej pod względem powiększenia liczby 
posłów Sejmowych. 


Wysoki Sejmie! 


Uchwałą na posiedzeniu z dnia 24. Sierpnia 1877 powziętą, polecił Wysoki Sejm Wy- 
działowi krajowemu, „aby zbadał gruntownie potrzebę powiększenia liczby posłów do Sejmu kra- 
jowego i przedstawił na najbliższej sesyi Sejmowej odpowiednie wnioski.“ 

Wydział krajowy spełniając to polecenie zajął się badaniem czynników, wpływających na 
zmianę składu Sejmu, jakimi są: ludność okręgów wyborczych, siła podatkowa, zamożność gmin, 
ilość przemysłowców, stosunek Sejmu naszego do Sejmów innych królestw i krajów Austryi pod 
względem ich składu -— a przedkładając Wysokiemu Sejmowi w sprawozdaniu swojera z dnia 6. 
Września b. r. niektóre rezultaty swoich studyów, Wydział krajowy oświadcza, iz do zmiany sta- 
tutu krajowego i ordynacyi wyborczej z największą ostrożnością i oględnością przystępować należy, 
i że w szczególności czekać należy na zupełne przeprowzdzenie terytoryalnej z:nisuy kraju, zanim 
będzie w stanie z odpowiedniemi wnioskami przed Wysokim Sejmem wystąpić. 

Komisya statutowa, której wspomniane co dopiero sprawozdauie W ydziału krajowego do 
rozpoznania przekazane zostało, nie może nie uznać, iż gruntowna reforma statutu krajowego i or- 
dynacyi wyborczej pod względem składu naszego Sejmu wymaga rozległych studyów różnorodnych 
stosunków. zbierania w tym celu niezbęduych mat*ryałów i obrobienia takowych, a nie będąc wsta- 
nie ani też nie czując sie powołeną do uzupełnienia prac w tym kierunku przez Wydział krajowy 
podjętych, musi je Wydziałowi krajowemu pozestawić, mniema jeduak, iż pewne powiększenie 
liczby posłów i członków sejmowych obecnie już nastąpić może. 

W szczególności znane już dostatecznie daty statystyczne miast Lwowa i Krakowa co do 
ich ludności i sumy opłacanych podatków wykazują dostatecznie, iż liczba ich reprezentantów w Sej- 


mie zwiększoną być winna i również tak szczytne stanowisko naukowe, jakie Prezes akademii 
umiejętności w Krakowie, i rektor akademii technicznej we Lwowie zajmują, przemawia zbyt głoś- 
no za tem, aby tych dwóch dygnitarzy naukowych zrównać z rektorami Uniwersytetów i nadać im 
głosy wirylne w Sejmie. 
Dla tego komisya statutowa uchwaliła jednomyślnie przedstawić Wysokiemu Sejmowi 
potrzebę powiększenia liczby posłów : 
1) Z miasta Lwowa o trzech; 
2)  Z miasta Krakowa o dwóch; 
8)  Nadania w Sejmie głosu wirylnego Prezesowi akademii umiejętności w Krakowie; 
4) Nadanie głosu wirylnego w Sejmie rektorowi akademii technicznej we Lwowie, 
a przedkładając odpowiednie tym wnioskom cztery ustawy pod A, B, C i D, prosi o 
przyjęcie takowych. 


Lwów dnia 28. września 1878. 


F. Paszkowski Dr. Zyblikiewicz 


przewodniczący. sprawozdawca, 


Alegat S5. 


Sprawozdanie 
komisyi administracyjnéj 


o petycyi Towarzystwa politechnicznego we Lwowie z dnia 8. Sierpnia 1878 Nr. A P. 8. 


Wysoki Sejmie! 


Towarzystwo politechniczne we Lwowie wniosło prośbę do Sejmu: 

1.) O wezwanie c. k. Rządu do zaprowadzenia języka polskiego na kolejach państwowych 
w Galicyi i do poczynienia wszelkich kroków, jakie za właściwe uzna, ażeby także w urzędowaniu 
innych subwencyonowanych koleji krajowych zaprowadzono język polski. 

2.) O zmianę statutu krajowego i ordynacyi wyborczej sejmowej w tym kierunku, ażeby 
każdoczesny Rektor c. k. szkoły politechnicznej we Lwowie, miał w Sejmie krajowym głos 
wirylny. 

3.) O wezwanie c. k. Rządu do zmiany 8. 28 Ustawy przemysłowej z r. 1859. 

4.) O przedstawienie c. k. Rządowi potrzeby zreorganizowania państwowej służby tech- 
nicznej, wedlug przeprowadzonego podziału nauk w szkołach politechnicznych, nakoniec 

5.) O przedsięwzięcie odpowiednich potrzebom kultury krajowej środków, przez zreor- 
ganizowanie służby melioracyjnej i obsadzenie takowej dostatecznym personalem technicznym. 

Uchwałą z dnia 13. Września b. r. przekazał Wysoki Sejm rzeczoną petycyę, a miano- 
wicie część onej pierwszą o zaprowadzenia języka polskiego na galicyjskich kolejach żelaznych — 
komisyi administracyjnej — inne jej żądania przekazane zostały, częścią komisyi statutowej, czę- 
ścią zaś komisyi kultury krajowej. Petycya o zaprowadzenie języka polskiego na galicyjskich 
kolejach żelaznych, poparta jest licznemi petycyami z kraju — przyłączyły się do niej Wydziały 
rad powiatowych w Kałuszu, Tłumaczu, Żydaczowie, Nadwórnie, Jaśle, Brzozowie, Chrzanowie, 
Bochni, Rohatynie ; Rady gminne miasta Stryja, Śniatyna, Leżajska, Mikuliczyna, Wadowie, Cięż- 
kowie, Dobromila, Brzozowa, Brzeżan, Przeworska, Pilzna, Rzeszowa, Komarna, Wieliczki, Nowego 
Sącza, Oświęcima; Instytucye kredytowe, jak e. k. uprzyw. galic. Zakład kredytowy włościański, 
galic. Zakład zastawniczy - kredytowy, Stowarzyszenia zarejestrowane z wzajemną poręką, dalej 
Profesorowie szkoły politechnicznej, Towarzystwo przemysłowe we Lwowie, liczni mieszkańcy 
Niżniowa, Kałusza, Komarna i t. d. 

Zastanawiając się nad tak licznemi, komisyi do sprawozdania przekazanemi petycyami 
w jednym i tym samym przedmiocie, komisya administracyjna, musiała przyjść do przekonania, 
że zarządy galicyjskich kolei żelaznych, nie umiały snać uszanować należycie narodowych uczuć 
krajn, jeżeli tak mnogie, tak poważne z całego niemal kraju odzywają się przeciw temu głosy. 


Nie da się zaprzeczyć, że koleje żelazne słnżąc głównie do ułatwienia ruchu handlowego 
między kolejami rzecz można świata, jako środki komunikacyjne, mają cechę instytucyi kosmo- 
politycznej. Kapitały zaś, jakich de założenia i stałego ruchn potrzebują, nadają im cechę przed- 
siębiorstwa prywatnej natury; wszakże mimo to nikt przeczyć nie zdoła, że koleje żelazne w tym 
Inb owym krajn istniejące i z niego dla siebie żywotne czerpiące korzyści, nabywają przez to 
charakteru publicznego, i stają się tym samym instytucyą krajową, która jeśli w kraju spełnić ma 
zadanie, winna stosować się do potrzeb i słusznych żądań kraju. 

Jednem z najsłuszniejszych żądań kraju jest utrzymanie języka ojczystego, języka 
polskiego w tej rozciągłości, jaka mu się ze względu na nieprzedawnione prawa historycznej indy wi- 
dualności naszej niezaprzeczenie należy; a łączy się z niem oraz ta gorąca potrzeba, by młodzież 
nasza, która z woli monarszej, ogólne i zawodowe swe wykształcenie otrzymuje w języku polskim, 
ułatwiony miała przystep do tej zawodowej pracy, w której ustalonym chce mieć przyszły 
przebieg życia. 

Po zaprowadzeniu języka polskiego w szkole i w urzędzie, słuszna, co więcej interesem, 
a tem samem i obowiązkiem jest każdej instytucyi krajowej, ażeby w urzędowaniu swojem w kraju 
używała języka polskiego 

Wysoki Sejm przestrzegał zawsze i wszędzie, by język ojczysty, najdroższy skarb nasz, 
nie doznawał upośledzenia; Komisya administracyjna wnosi zatem: 

„Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem księstwam Krakowskiem, wzywa 
c. k. Rząd do poczynienia odpowiednich kroków, ażeby Zarządy galicyjskich kolei żelaznych uży- 
wały w urzędowaniu w kraju języka polskiego. 

Uchwała ta załatwi jednocześnie przekazane komisyi administracyjnej petycye, tyczące 
się tego samego przedmiotu do 1. 54, 17, 132, 134, 139, 152, 153, 154, 155, 205, 206, 207, 208 
209, 216, 232, 231, 246, 261, 274, 302, 304, 339, 362. 


We Lwowie dnia 28. Września 1878. 


Grocholski m. p. Marceli Madeyski m. p. 


Przewodnicacy. Sprawozdawca. 


A. 


Ustawa 


== EM dla królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem, zmieniająca S. 9 Statutu 
krajowego z 26. Lutego 1861. 


Za zgodą Sejmu Mojego królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem księstwem Kra- 
kowskiem postanawiam eo następuje: 
Art. I. 

Postanowienia 8. 3 statutu krajowego z dnia 20. 
lutego 1861 i Ustawy z 20. Września 1866, zawierają- 
cej dodatek do $. 8. Statutu krajowego (Dz. u. i rozp. 
kraj. Nr. 22) znoszą się. 

$. 3. Statutu krajowego ma brzmieć jak następuje: 

Sejm krajowy składa się z 156 członków miano- 
wicie: 

a) 4 trzech arcybiskupów lwowskich, biskupa kra- 
kowskiego, dwóch biskupów przemyskich, biskupa tar- 
nowskiego i biskupa stanisławowskiego a względnie aż 
do jego instalacyi z gr. kat. sufragana lwowskiego; w 
razie wakującej stolicy arcybiskupiej lub biskupiej, ad- 
ministrator dyecezyi jest członkiem Sejmu krajowego ; 

b) z rektorów uniwersytetów krakowskiego i lwo- 
wskiego ; 

c) ze 146 posłów a to: 

I. z 44 posłów z klasy wielkich posiadaczy grunto- 
wych ; 

II. z 28 posłów miast w ustawie wyborczej wymie- 
nionych i izb handlowych i przemysłowych ; 

III. z 74 posłów reszty gmin królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem ; 

Art. II. 

Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu Ministro- 

wi spraw wewnętrznych. 
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B. 


Ustawa 


zada a- o — a . dla królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem zmieniająca $ 3 krajowej 
ordynacyi wyborczej z dnia 26 Lutego 1861, 


Za zgodą Sejmu Mojego królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem księstwem Kra- 
kowskiem postanawiam co następuje : 


Art. I. 
Postanowienia $. 8 sejmowej ordynacyi wyborczej 
z dnia 26 lutego 1861 znoszą się w ich obeenej osno- 
wie, i mają brzmieć jak następuje : 


$. 3 
Lwów wybiera siedmiu, Kraków pięciu posłów a 
każde z innych w $. £ wymienionych miast po jednym. 
Wszyscy do wyboru uprawnieni każdego miasta 
tworzą jedno ciało wyborcze. 


Art. II. 


Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu Ministro- 
wi spraw wewnętrznych. 
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C. 


Ustawa 


z dnia .. . —. dla królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem, zawierająca dodatek do 
$. 3 statutu krajowego z 26 Lutego 1861 0 powołaniu prezesa 
krakowskiej c. k. Akademii umiejętności w skład Sejmu krajowego. 


Za zgodą Sejmu Mojego królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem księstwem 
Krakowskiem postanawiam co następuje : 


Art. I. 


Oprócz osób poszczególnionych w S$. 8 statutu 
krajowego z dnia 26 lntego 1861, jest członkiem Sejmu 
także Prezes krakowskiej c. k. Akademii umiejętności. 


Art. II. 


Wykonanie tej ustawy polecam Mojemn Ministro- 
wi spraw wewnetrznych. 
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D. 


Ustawa 


z dnia |. .. ..... dla królestwa Galicyi i Lodomeryi 

wraz z Wielkiem księstwem Krakowskiem, zawierająca dodatek 

do $.3 statutu krajowego z 26 Lutego 1861, o powołaniu 

Rektora Lwowskiej e. k. szkoły politechnicznej w skład Sejmu 
krajowego. 


Za zgodą Sejmu Mojego królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem księstwem 
Krakowskiem postanawiam co następuje : 


Art. I. 


Oprócz osób poszczeg ólnionych w $. 3 sta- 
tutu krajowego z dnia 26 lutego 1861, jest członkiem 
Sejmu także Rektor Lwowskiej e. k. szkoły politech- 
nicznej. 


Art. II. 


Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu Ministro- 
wi spraw wewnętrznych. 
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L. Wydz. kraj. 37.687/77. 


Alegat 84. 


Sprawozdanie 


w przedmiocie spraw górniczych. 


Wysoki Sejmie! 


Starania o podniesienie dobrobytu kraju, któremi tak wyraźnie są nacechowane 
prace ostatniej kadencyi Sejmowej, nie mogły pominąć ważnej kwestyi przemysłu górni- 
czego, bezpośrednio zwiększającego sumę bogactwa krajowego produktami z łona ziemi 
wydobytymi, a bez którego mineralne zasoby kraju pozostają dla gospodarstwa społe- 
cznego bardziej jeszcze martwym kapitałem, niż nieuprawiana przez rolnika rola. 

Znaczne przytem bogactwo kopalne, jakie posiadamy w soli, kopalnie rudy cynkowej 
i węgla w dawnem W. Ks. Krakowskiem, tradycya kopalń cynku i ołowiu srebronośnego 
w kraju, uprzytomniają nam myśl, iż być może, że posiadamy w ziemi znaczne skarby 
kopalne, których zużytkowanie wielką krajowi by przyniosło korzyść. 

Na d. 25. Września 1871. r. postawił był poseł L. Skrzyński w tym przed- 
miocie wniosek „aby Wydział krajowy po zasiągnięciu zdania rzeczoznawców wyrobił 
i na najbliższej sesyi Sejmowej przedłożył projekt do urządzenia stałej krajowej Rady 
górniczej, której zadaniem będzie zbadanie kraju co do mineralnych jego bogactw, oraz 
wszystko to, co do utorowania drogi i podniesienia przemysłu górniczego w kraju posłu- 
Żyć moie." ; 

W załatwianiu tego wniosku, Wydział krajowy większy niż to było myślą 
wnioskodawcy nacisk położył na stanowisko i zakres działania proponowanej Rady gór- 
niczej w obec czynności należących do Izb handlowych i przemysłowych 1 c. k. Urzę- 
dów górniczych kraju, i na d. 28. Listopada 1872. r. oświadczył Wys. Sejmowi, że z tak 
mało określonemi atrybucyami Rada górnicza nie da się z obecnem ustawodawstwem pogodzić. 

Skoro jednak na d. 24. Września 1874. r. p. Skrzyński ponownie tę sprawę 
poruszył, postanowił Wys. Sejm w obec powyższego oświadczenia Wydziału krajowego 
nie wstrzymywać się formalnymi względami i zawotował d. 6. Października t. r.: 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby po zasiągnięciu opinii biegłych przedstawił 
Wys. Sejmowi projekt utworzenia przy Wydziale krajowym bióra górniczego, którego 
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zadaniem byłoby zasięgać i zestawiać wiadomości o kopalnych bogactwach kraju, a dostarczać 
fachowej pomocy usiłowaniom pojedynczych w dziedzinie górnictwa, i opieki w obec 
władz właściwych.“ 

Przystępując do wykonania powyższej uchwały, Wydział krajowy postanowił 
zebrać materyał do statystyki górniczej w kraju, i zapytać rzeczoznawców o użyteczności 
podobnego bióra górniczego. Przedłożył mianowicie Akademii Umiejętności w Krakowie, 
a względnie komisyi fizjograficznej, Senatom Akademickim we Lwowie i Krakowie, i c. k. 
Urzędom górniczym w obu tych miastach pytania: 

„l. czyli i o ile wynik dotychczasowych geologicznych badań kraju upoważnia 
do wniosku, że kraj nasz posiada nicznane dotąd bogactwa kopalne, 

IL. czyli utworzenie przy Wydziałe krajowym bióra górniczego dla zasiągnięcia 
i zestawienia wiadomości o kopalnych bogactwach kraju byłoby odpowiednim środkiem 
do rozwoju przemysłu górniczego, — i jakie urządzenie tego bióra byłoby najodpowied- 
niejsze ze względu na właściwości przemysłu górniczego, na położenie kraju, i na nie- 
odzowną oszczędność w szafowaniu groszem publicznym.“ 

Zdania wyż wymienionych osób i instytucyi znacznie od siebie odbiegały tak 
w ocenianiu obfitości domniemywanych kopalń krajowych, jak i co do bezpośredniej uży- 
teczności i najwłaściwszej formy projektowanego górniczego bióra. Z powodu tych różnie 
Wydział krajowy nie przedłożył też w swem sprawozdaniu z d. 8. Kwietnia 1875. r. 
Wysokiemu Sejmowi żadnego projektu bióra górniczego, ale przedstawiwszy potrzebę zba- 
dania wszystkich przyrodniczych właściwości kraju, a co do prae geologiczno-górniczych 
rozróżniwszy dwie kategorye badań, 

1. głębokie wiercenia, o podjęcie których osobną uchwałą z d. 10. Stycznia 
1874. r. Wys. Sejm już Wys. Rząd wzywał, i 

2. zbadanie powierzchni i wyższych warstw ziemi, 

wnosił: Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby po przeprowadzeniu rokowań z Rzą- 
dem, z Komisyą fizjograficzng Akademii Umiejętności w Krakowie, niemniej z uczonymi 
i fachowymi ludźmi, ułożył i przedstawił Sejmowi do uchwalenia na najbliższej sesyi 
plan systematycznego zbadania wszystkich przyrodniczych właściwości kraju. 

Na pokrycie kosztów ułożenia takiego planu i przedsięwzięcia prac przygoto- 
wawczych, otwiera się Wydziałowi krajowemu na rok 1875. kredyt w kwocie 3.000 złr., 
zaś na rok 1876. wstawia się w budżet kwota 5.000 złr. a. w. 

Komisya Sejmowa kultury krajowej, której ten wniosek odstąpionym został, przed- 
stawiła po szczegółowym wywodzie do uchwały Wys. Sejmu następujące wnioski: 

1. Sejm uznając potrzebę systematycznego, wszechstronnego zbadania kraju co 
do jego przyrodniczych własności, wyznacza w tym celu dla Komisyi fizjograficznej przy 
Akademii Umiejętności w Krakowie roczny zasiłek w ilości 2.000 złr. a. w. 

2. Dla silniejszego popędu badań geologicznych i górniczego przemysłu, usta- 
nawia się przy Wydziale krajowym dwóch komisarzy geologicznych, z których jeden 
winien być zawodowym górnikiem, — mianowanych po zasiągnięciu opinii Akademickiej 
Komisyi fizjograficznej w Krakowie, jako tejże w badaniu kraju naukowych pośredników. 

9. Celem ich wynagrodzenia, Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu kredyt roczny 
w ilości 3.000 złr. a. w. 

4. Urzędowanie, a tem samem pobieranie płacy przez komisarzy górniczych 
rozpocznie się od m. Maja r. 1876. 

5. Komisya fizjograficza corocznie zdawać będzie sprawę Wydziałowi krajo- 
wemu o postępie i skutku dokonanych badań — 

i Rezolucyę: 


Sejm wzywa Wysoki Rząd, ażeby 

1. przyspieszając zdawna oczekiwaną reorganizacyę Instytutu technicznego w Kra- 
kowie, zaprowadził przy tymże Szkołę górnictwa z wszelkiemi zakładom tego rodzaju 
przynależnemi prawami, 

2. Ażeby nim to jeszcze nastąpi, wyznaczył dwa stypendya, każde w ilości 
600 złr. w. a. dla młodzieńców oddających się zawodowi górniczemu. 

Po dłuższej dyskusyi, w której zastrzegał się sprawozdawca komisyi, że jeśli 
Wys. Sejm nie przychyli się do jego wniosków, to sprawę będzie uważał nie za nie 
mającą racyi bytu, ale tylko za niedoszłą do odpowiedniego stopnia dojrzałości, Wys. 
Sejm zawotował wbrew zdaniu swej komisyi, zwiększyć tylko zasiłek dla Komisyi fizjo- 
graficznej Akademii Umiejętności w Krakowie, i ustanowić dwa stypendya dla ukończo- 
nych akademików górniczych po 1000 zł. a. w. rocznie. i to na czas trzechletni. 


Rzeczy istotnie potrzebne, których się domaga siła faktów, nie dadzą się usu- 
nąć z porządku dziennego. Nieznalezienie odpowiedniej formy dla zorganizowania bióra 
górniczego w r. 1875. i odrzucenie wniosku o przeznaczenie pewnej kwoty z budżetu 
krajowego na ściślejsze badania kraju pod względem górniczym, nie zmniejszyło potrzeby 
podobnej pracy. Wystawa krajowa z r. 1877. okazała wymownie bo faktycznie, że 
przemysł nasz górniczy znajduje się na bardzo niskim stopniu rozwoju, bo gdy inne 
działy produkcyi : rolnictwo, leśnictwo, chów bydła, świetne stosunkowo dały okazy, 
górnictwo byłu nader ubogo reprezentowane, a nadto i za wyłączeniem wystawy z dóbr 
J. C. W. Arcyksięcia Albrechta, żup soli i zakładów siarki w dobrach kameralnych 
uwydatniało brak znajomości przedmiotu u wielu wystawców. 

Statystyczne data c. k. Ministerium rolnictwa wykazujące, że siódma część 
produktów mineralnych austryackiej połowy Monarchii pochodzi z naszej prowincyi, choć 
takowa terytorjalnie prawie czwartą część jej zajmuje, nie daje zresztą prawdziwego o- 
brazu rozwoju tego przemysłu. Trzeba koniecznie zważyć, że gdy jeszcze w r. 1874. 
na siedmiomilionową produkcyę naszego kraju składały się : 

siarka 1 kruszce w kwocie . : : s : š 204,923 zł. — 

węgiel kamienny i brunatny , , " " . 1,067.498 , — 

nafta i olej ziemny . , 4 : . , »2,450:600 , — 

1 wosk ziemny i ; : , , s . 38,259.600 , — 


Razem 6,982.021 , — 


1 
to już za r. 1877. sprawozdanie Ministerjum rolnictwa wykazywało tylko siarki 


i kruszców metalicznych na kwotę , . t ; 184.399 zł. — 
węgla kamiennego i brunatnego . : s : i 888:890 n — 
4 1,078.289 „ — 


a zatóm o 159/, mniej. — Przechodząc zaś pojedynczo każdy dział górnictwa widzimy, że 
eksploatacya siarki i kruszców ciągle się zmniejsza, że produkcya węgla brunatnego nie 
przekracza u nas koła o promieniu 30 kilometrów, a produkcya węgla kamiennego jest 
zupełnie podporządkowaną temuż przemysłowi na pruskim Szlązku (bo tamtejsi przemy- 
słowcy za pomocą tranzytowój taryfy zdobywają sobie z uszczerbkiem dla nas konsumen- 
tów w granicznych guberniach rossyjskich); co się zaś tyczy przemysłu nafty i wosku 
ziemnego, chyli się on wedłng zdania producentów i fachowych władz do upadku, i po- 
trzebuje cła ochronnego z jednćj, a naprawy prawnych stosunków z drugićj strony. 
Obszernićj o tém traktuje sprawozdanie Wydziału krajowego do L. W. 44.577/1877 Wys. 
Izbie już przedłożone. de m 


Alegat I. 


Alegat 2. 


Pilniejsze studya tego stanu rzeczy uwidoczniły Wydziałowi krajowemu obowiązek 
szukania środków zaradczych, i ponownego caléj sprawy zbadania. Do tego jednak nie 
mógł przystąpić bez fachowego pomocnika, i w tym celu przydzielił inżyniera górniczego 
p. Leona Syroczyńskiego do bióra II-go departamentu Wydziału krajowego, a ze względu 
na różnorodne czynniki wpływające na rozwój przemysłu górniczego, postanowił zwołać 
ankietę górniczą. 

Postanowieniem swóm z dnia 6. Października 1877. r. polecił Wydział krajowy 
p. Syroczyńskiemu : 

a) załatwianie wszelkich spraw z górnictwem krajowóm w związku będących; 

b) spożytkowanie materyałów dawniej przez Wydział krajowy o górnictwie i 
mineralnych zasobach kraju zebranych celem ułożenia geologiczno-górniczej mapy kraju; 

c) przygotowanie memoryału w sprawie uregulowania przemysłu naftowego ; 

d) przygotowanie memoryału w sprawie potrzebnych dla kraju głębokich wierceń 
i ściślejszych geologicznych badań, i nadto 

e) zobowiązał go w myśl tylekrotnie w Sejmie objawionego życzenia do bez- 
płatnego udzielania stronom rad i wskazówek, co do wartości i użyteczności mineralnych 
produktów, jak i ewentualnie co do sposobu zbadania okolicy, pokładów, lub produktów. 

Postanawiając to i podając to zobowiązanie do publicznej wiadomości ogłosze- 
niem z dnia 16/10 1877 1. W. 32.449, chciał Wydział krajowy poddać praktycznej próbie 
często w tej materyi powtarzający się wniosek, a z przyjemnością skonstatować może, 
że nadzieje nie zawiodły go pod tym względem. Oprócz dwóch badań wykonanych z po- 
lecenia Wydziału krajowego, 16 stron wniosło podania o polecenie zbadania pojedyńczych 
okolic, a z nich dopiero 6 załatwionemi być mogły. Zobowiązanie zaś przedkładania Wy- 
działowi krajowemu odpisów sprawozdań stronom udzielanych, dozwala łatwej nad tą czyn- 
nością kontroli. 

Zaprosiwszy do wzięcia udziału w ankiecie dla spraw górniczych J. E. hr. Wło- 
dzimierza Dzieduszyckiego, hr. Artura Potockiego, WW. PP. profesorów Geologii i Mi- 
neralogii w naszych wyższych zakładach naukowych Dra. Al. Altha, Dra. Felixa Kreutza 
i p. Juliana Niedźwieckiego, profesora instytutu technicznego w Krakowie, Dra. Juliana 
Grabowskiego, c. k. starostę górniczego w Krakowie Henryka Wachtla, i c. k. nadkomi- 
sarza górniczego we Lwowie Henryka Waltera, przedłożył jej Wydział krajowy wraz 
z wnioskami p. Syroczyńskiego następne pytania: 

1. Czy a ewentualnie gdzie i jakie głębokie wiercenia lub ściślejsze badania 
w kraju doprowadziłyby do odkrycia nieznanych pokładów minerałów użytecznych lub 
źródeł oleju skalnego, 

2. Jaką korzyść przyniosłoby utworzenie przy Wydziale krajowym bióra gór- 
niczego, jaką powinna być jego organizacya i zakres działania, 

3. Jakie inne środki „mogłyby się najskuteczniej przyczynić do podniesienia 
mineralnéj produkcyi kraju i do Atego zużytkowywania tych produktów. 

Protokół posiedzeń ankiety odbytych na dniu 21. i 22. Marca b. r. przed- 
kładamy. '/. 

Znajduje się tam uchwała ankiety, poruczająca członkom Dr. Althowi i P. Henry- 
kowi Walterowi opracowanie osobnych memorjałów celem uzasadnienia potrzeby podjęcia głę- 
bokich wierceń lub ściślejszych badań i przedstawienia korzyści, jakieby przemysł gór- 
niczy kraju z wykonania tych robót osiągnął. Memorja P. Waltera załączamy */. przy 
niniejszóm sprawozdaniu; — memorjału P. Dra. Altha Wydział krajowy dotychczas nie 
otrzymał. Co do obu jednak zastrzega sobie Wydział krajowy prawo bliższego zbadania 
zawartych w nich propozycyi, a ewentnalnie ponownego zebrania ankiety. 
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W dalszym ciągu odpowiedzi na 1. zapytanie, uchwaliła także ankieta przedsta- 
wić Wydziałowi krajowemu potrzebę przeznaczenia większych funduszów na badanie ge- 
ologiczno-górnicze kraju, już to zwiększając zasiłek Komissyi fizjograficznój na ten cel 
w r. 1875. wyznaczony, już to przeznaczając na specjalne badania okolic kraju osobne 
fundusze. Specjalne takie badania geologiczne stanowią nieodzowny warunek przystąpienia 
w przyszłości do głębokich wierceń, a w ogóle do racjonalnego rozwoju przemysłu gór- 
niczego; same przez się doprowadzić zaś mogą do odkrycia wielu bogactw ziemnych, 
a przyczynią się zawsze do lepszego zużytkowania surowych materyałów, które kraj nasz 
posiada, a nie mniej jednak nieraz z zagranicy sprowadza. Uchwała ankiety, która na 
takie badania oprócz zwiększenia zasiłku Komisyi fizyograficznéj żąda przeznaczenia oso- 
bnego funduszu, odpowiada zdaniu Wydziału krajowego i z tego względu, że podaje mu 
sposób przyspieszenia zbadania pewnćj ważnćj dla kraju okolicy, która by z kolei po- 
rządku prae Komisyi fizjograficznój dłużćj na to czekać miała. 

Co do innych w odpowiedzi na ten sam punkt programu ankiety powziętych 
uchwał, Wydział krajowy korzystał już z uprzejmości c. k. Urzędów górniczych i sali- 
narnych w zbieraniu materjałów do statystyki mineralnój kraju, przyjął więc tylko do 
wiadomości odnośną uchwałę — zarówno jak i potrzebę uwzględnienia dróg dojazdowych 
do kopalń. Co zaś do uchwały o potrzebie podciągnięcia nafty i wosku ziemnego pod 
ustawę górniczą, przedkłada w tym przedmiocie Wydział krajowy Wys. Sejmowi osobne 
sprawozdanie. 

W myśl zaś uchwał ankiety powziętych w odpowiedzi na 2. i 3. pytanie pro- 
gramu — o pożytku utworzenia bióra górniczego przy Wydziale krajowym, i o innych 
środkach mogących się do podniesienia przemysłu górniczego przyczynić, 

Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

1. Upoważnia się Wydział krajowy do przyjęcia inżyniera-górnika przy Wy- 
dziale krajowym, za rocznem wynagrodzeniem 1.800 złr. w. a. i wstawia się na ten cel 
w budżet r. 1879. odpowiednią kwotę. 

2. Upoważnia się Wydział krajowy do ustanowienia krajowej Rady górniczej 
jako komitetu doradczego przy Wydziałe krajowym funkcyonującego. 

3. Przeznacza sie: 

a) kwotę 500 złr. w. a. jako dodatkowy zasiłek dla Komisyi fizjograficznej 
w Krakowie mający być użyty li na geologiczno-górnicze badania kraju, 

b) kwotę 500 zł. a. w. na takież badania do rozporządzenia Wydziału 
krajowego. 

4. Wzywa się Wys. Rząd o dodanie adjunkta chemicznego profesorowi techno- 
logii chemicznéj w instytucie przemysłowym w Krakowie. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W iel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie d. 27. Sierpnia 1878. 


Marszałek krajowy : 
Ludwik hr. Wodzicki w. r. 


Sprawozdawca : 
Dr. Józef Wereszczyński w. r. 
Członek Wydziału krajowego. 
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Allegat 1. do L. W. kr. 37687/17. 


Protokół 


posiedzenia ankiety zwołanej dla spraw górniczych na dzień 21. marca 1878. 
Obeni " 


Członek Wydziału krajowego Dr. Józef Wereszczyński jako przewodniczacy. 

Dr. Alth protesor uniwersytetu Krakowskiego. 

H. Wachtel e. k. Starosta górniczy w Krakowie. 

Dr. F. Kreutz profesor uniwersytetu lwowskiego. 

Julian Niedźwiecki profesor Akademii technicznej we Lwowie. 

Dr. Grabowski profesor instytutu technicznego w Krakowie. 

H. Walter c. k. starszy komisarz górniczy we Lwowie. 

Leon Syroczyński inżynier górnictwa przy Wydziale krajowym. 

Posiedzenie zagaił członek Wydziału krajowego Dr. Józef Wereszczyński oznajmując, 
że zaproszeni do udziału w ankiecie JE. hr. Włodzimierz Dzieduszycki i JW. hr. Artur Potocki 
usprawiedliwili swoją nieobecność. 

Profesor Dr. Alth oświadcza, że akademia umiejętności w Krakowie już w r. 1875, 
wypracowała memoryał o sprawach stanowiących przedmiot obrad ankiety. Dr. Alth odczytał teu 
memoryał 1, Na żądanie p. Starosty górniczego Wachtla odczytano także sprawozdanie 2. które sporze 
w tój mierze złożyło Wydziałowi krajowemu c. k. Starostwo górnicze w Krakowie. 


P. Syroczyński odczytał swój elaborat 3. o poszukiwaniach górniczych w Galicyi z na- *"hallegat o 


stępującym wnioskiem: 

„Ankieta raczy objawić opinię, czy jest pożądanem , by: 

A). „Wysoki Sejm postarał się u Wysokiego Rządu 1.) o podjęcie głębokich wierceń 
celem wyśledzenia, jakie utwory znajdują się na wschód od Krakowa ku Bochni, i na południe 
ku Oświęcimowi, i czyli się tam nie znajdują pokłady węgla kamiennego ; 2) o podjęcie badań, 
czy w rejonie Grudny i w pasie między Przemyślem a Lwowem znajdują się znaczne pokłady 
węgla brunatnego, i3) o podjęcie badań nad uławiceniem warstw i produktami zawartymi w 
czworokącie między Mikołajowem, Skolem, Sołotwiną i Śniatynem. 

B). Wysoki Sejm postarał się o podjęcie głębokich wierceń dla poznania układu geo- 
logicznego stoków karpat i dla poznania, gdzie się znajdują źródła oleju skalnego. 


suballegat d) 


C). Wysoki Sejm wyjednał wysłanie osobnej komisyi dla zbadania pokładów rudy 
żelaznej we wschodnich Karpatach i iskrzyków żelaznych w powiatach Śniatyńskim, Kołomyjskim, 
Bohorodczańskim i sąsiednich. 


D). Wysoki Sejm wyjednał u Wysokiego Rządu dokładne zbadanie pokładów soli i 
ułatwienia wydobywania i sprzedaży chlorku potasu.“ 


W dyskusyi nad elaboratem p. Syroczyńskiego biorą udział profesorowie Dr. Kreutz 
(powołując się na swój. memoryał z r. 1875 subalg. d) i Alth. Co do formalnego traktowania 
sprawy zabierają głos pp. Dr. Wereszczyński, Niedźwiecki, Dr. Alth, Wachtel i Dr. Grabowski, 
poczem przewodniczący otworzył dyskusyę nad pytaniem: Czy'i jakie głębokie wiercenia mogłyby 
doprowadzić do odkrycia mineralnych! pokładów w Galicyi? 

W dyskusyi przemawia najpierw Dr. Alth oświadczając się za potrzebą głębokich wier- 
ceń, Oznaczenie miejscowości, w, których mają być podjęte głębokie wiercenia, należy pozostawić 
późniejszym badaniom. 

JE. hr. Marszałek zjawia się w sali obrad, i zajmuje miejsce w gronie ankiety. 


Pan Walter oświadcza się za badaniami geologicznemi a przeciw głębokim wierceniom 
jako nieodpowiadającym praktycznemu celowi, nad którym zastanawia się ankieta. 


W dalszym ciągu przemawiają w tój saméj kwestyi pp. Walter, Alth, Dr. Grabowski, 
Dr. Kreutz, poczóm ankieta uchwala następującą odpowiedź na pierwsze pytanie: 


W celu zbadania układu geognostycznego tych części kraju, które dostatecznych natu- 
ralnych odsłonięć nie mają, byłoby nader pożądanem podjęcie głębokich wierceń. Takimi obsza- 
rami są mianowicie: równina zachodnio - galicyjska na północ od kolei Karola Ludwika, i pas gra- 
niczny między utworami podolskimi, a podgórzem Karpat. 


Następuje dyskusya nad pytaniem, jaki sposób bądania doprowadzić może do odkrycia 
pokładów mineralnych ? 


Dr. Alth oświadcza się za Ściśle geologicznym sposobem badania. P. Walter oświadcza 
się także za górniczym sposobem badania. 


JE. hr. Marszałek opuszcaa salę obrad. 


P. Syroczyński przemawia za poszukiwaniami rud żelaznych i iskrzyków. Przemawiają 
następnie w tój sprawie pp. Dr. Alth, Walter, prof. Niedźwiecki i Wachtel, poczóm ankieta 
uchwala objawić zdanie: 

Że badania geologiczne są niezbędne i przyczynią się do podniesienia produkcyi mi- 
neralnćj ; 

Że fundusze dla sekcyi geologicznój komisyi fizyograficznój na ten cel przeznaczone 
nie wystarczają, i powinny być przez Wysoki Sejm powiększone ; 

e nadto pożądane są jeszcze specyalne badania, na które należałoby wyznaczyć osobną 
subwencyę z funduszu krajowego; 

Że należy nadto uprosić c k. Urzęda górnicze i salinarne krajowe, aby daty urzędowe 
dochedzące do ich wiadomości, udzielały Wydziałowi krajowemu i starać się, aby wszelkie daty, 
odnoszące się do geologii kraju były ogłaszane. 

Posiedzenie zamknięto o godzinie 2éj z południa. 


Przedmiotém obrad jest dalszy ustęp pierwszego punktu programu, mianowicie kwestya 
głębokich wierceń w celu poznania źródeł oleju skalnego. 


Dr. Alth wznosi, żeby ankieta uchwaliła, iż naftę i wszystkie płody żywiczne poddać 
należy pod ustawę górniczą i przemawia za wierceniem głębokiem w okolicach naftowych dla prze- 
konania się, czy nafta nie pochodzi z głębszych utworów geologicznyth. P. Walter jest przeciwnym 
wierceniom, bo nafta nie pochodzi z warstw głębszych, niż te, z ktorych ją wydobywamy. 


Dr. Kreutz przemawia za subwencyonowaniem istniejących głębokich świdrodziur 
z uwzględnieniem naturalnie odpowiednich miejscowości. 


Dr. Grabowski popiera wniosek Dra. Altha i oświadcza się za premiowaniem świdro- 
dziur, skoro one dojdą do pewnéj głębokości. 


Prof. Niedźwiedzki podnosi potrzebę odsłonięcia w górze przekroju warstw za pomocą 
poprzecznych chodników, odbudowanych w pewnéj głębokości szybu. 


P. Walter wnosi, aby dawano premie temu, kto w szybie 200 metr. głębokim przebije 
warstwę chodnikiem oznaezonéj długości. 

Przemawiają w téj sprawie dalój prof. Dr. Alth, prof. Niedźwiedzki, p. Syroczyński. 

Poczem ankieta 

1) oświadcza się za zastosowaniem ustawy górniczój do przemysłu naftowego, 


2) poruczą p. Walterowi opracowanie memoryału o premiowaniu wierceń na naftę 
a profesorowi Drowi Althowi opracowanie memoryalu o potrzebiei rodzaju głębokich wierceń 
i ściślejszych badań w kraju. 


Następuje dyskusya nad Zim punktem programu o organizacyi bióra górniczego przy 
Wydziale krajowym, 

P. Syroczyński czyta swój elaborat '/. z następującym wnioskiem : 

Ankieta raczy uchwalić: 


Że uznaje w zupełności korzyść, jakaby wynikła dla kraju z przydzielenia do Wydziału 


krajowego referenta stale zajmującego się sprawami górniczego i naftowego przemysłu, oraz ogólną: 


produkcyą mineralną i rozpoczęcie takiej pracy uważa za rzecz bardzo na czasie będącą, 


że zakres działania tego urzędnika powinien być: opracowywanie spraw górniczych 
w najobszerniejszem tego słowa znaczeniu, statystyczno - technologiczny opis mineralnej produkcyi 
kraju i podawanie stronom interesowanym wskazówek co do zużytkowania tych produktów, 


że co do organizacyi tego bióra tymczasowo odpowie potrzebie przydzielenie do bióra 
Wydziału krajowego ukwalifikowanego inżyniera górnictwa. 


Dr. Alth: Aby można odpowiedzieć na pytanie objęte drugim ustępem programu 
obrad obecnéj ankiety , trzeba przedewszystkiem zastanowić się nad zakresem działania bióra 
górniczego przy Wydziale krajowym utworzyć się mającego. Wedle zdania p. referenta, zadanie 


Buballegat e) 
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tego bióra, a raczej tego urzędnika, który takowe stanowić ma, miałoby być dwojakiem, jedno 
czysto naukowe, t. j. badania geologiczne w miesiącach letnich w kraju przeprowadzić się mające 
i opracowanie uzyskanych tym sposobem dat w przeciągu zimy, drugie więcej administracyjne 
i informacyjne, t. j. udzielanie rad osobom zamierzającym rozpoczęcie jakiegokolwiek rodzaju 
robót górniczych, a na ich żądanie przekonanie się na miejscu o stosowności i wykonalności tych 
zamiarów, zestawienie wszelkich dat, tyczących sie produkcyi górniczej kraju, a nareszcie albo 
przedstawianie w Wydziale krajowym interesów górniczych kraju, albo przynajmniej właściwemu 
referentowi potrzebnych materyałów. Nie zapoznaję bynajmniej korzyści, jakie ta druga czynność 
czysto administracyjna i informacyjna przynieśćby mogła, ale zdaje mi się, że takowa nie da 
się połączyć z pierwszą t. j. z spełnieniem zadania ściśle naukowego, geologicznego badania kraju. 
Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że naukowe opracowanie materyałów w czasie pewnej podróży 
naukowej zebranych, daleko więcej wymaga czasu, niżeli ta podróż sama, i wątpię, aby czynności 
połączone ze spełnieniem zadania administracyjnego, pozwalały owemu inżynierowi górniczemu 
oddawać się z należytą ścisłością tym badaniom naukowym, pomijając już nawet potrzebę 
zasobów naukowych do podobnych badań koniecznie potrzebnych, jako to: biblioteki, zbiorów , 
laboratoryum i t. p. 


Zdaje mi się więc, że czynność naukowa tego inżyniera może się tylko odnosić do 
przywłaszczania sobie wszystkich wiadomości, przez osoby oddające się wyłącznie naukowemu 
badaniu kraju zebranych, aby mógł w każdej chwili zdać sprawę o tem, co o geologii kraju, 
o jego zasobach górniczych i ich spożytkowaniu jest skonstatowanem i na tej zasadzie nietylko 
udzielić dotyczącemu referentowi potrzebnych informacyi, ale i stronom rady co do możliwości 
lub przynajmniej skuteczności zamierzanej eksploatacyi pewnego produktu mineralnego. Byłby to 
przeto tylko rodzaj bióra informacyjnego dia samego Wydziaiu krajowego w każdym razie pożą- 
danego, którego pożytek dla publiczności jednak zależałby zupełnie od stopnia wykształcenia 
owego inżyniera, a więc od zaufania, przez strony w jego orzeczenia pokładanego, które znowu 
wyrobić się może tylko z nabytego doświadczenia, o ile dane przez niego rady okażą się zba- 
wiennemi albo też szkodliwemi. 


Będzie więc rzeczą Wysokiego Wydziału osądzić, o ile owe cele statystyczne i infor- 
macyjne wymagają ustanowienia osobnego inżyniera górniczego, lub nawet osobnego bióra. 


P. Walter. Nie tylko uznaję potrzebę mianowania inżyniera górniczego przy Wydziale 
krajowym, ale uwzględniając stosunki nasze mniemam, iż takowy niezawodnie korzyści dla kraju 
przyniesie. 


Co do urządzenia byłbym za tóm, aby inżynier górniczy nie ograniczał sie do czynności 
w biórze, ale aby wypełnił lukę, która właśnie u nas w przemyśle górniczym czuć się daje, to 
jest, aby z jednej strony oznajomił publiczność z przemysłem tym, i w tym celu zbierał daty 
i takowe ogłaszał, ale i z drugiej strony, aby dawał inicyatywę do podniesienia górnictwa czy 
to radą, czy czynem. 


Po doświadczeniach jednak smutnych zaczerpniętych w latach griinderskich na insty- 
tucie geologicznym w Wiedniu, byłbym zatem, aby inżynierowi górniczemu przydano radę górniczą, 
złożoną z kilku ludzi fachowych, któraby- referentowi przy Wydziale krajowym służyła niejako 
do kontrolowania czynności inżyniera, by takowy bądź nieświadomością, bądź złą wolą kogokolwiek 
w błąd nie wprowadzal i tem samém Wydział krajowy nie skompromitował. 
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Przyłączając się zatém po części do wniosku p. prof. Niedźwieckiego, formułuję zapa- 
trywanie moje na tę kwestyę w podobny sposób. 


Ankieta uznaje potrzebę i korzyści wynikające z mianowania inżyniera górniczego przy 
referencie kultury krajowéj w Wydziale, któryby prócz biórowój czynności, miał obowiązek dora- 
dzania stronom w przemyśle górniczym, jednak tylko za zezwoleniem referenta i poradą umyślnie 
do tego uproszonćj rady ludzi fachowych. 


Dr. Kreutz. Bióro górnicze przy Wydziale krajowym, którego zadaniem byłoby dawać 
przedsiębiorcom górniczym wskazówki i rady w wszelkich kierunkach górnictwa i hutnictwa 
i przyczyniać się do rozwinięcia istniejących już, jakoteż powstawania nowych korzystnych przed- 
siębiorstw górniczych, w którego skład zatóm powinniby wchodzić geologowie, górnicy, prawnicy, 
górnicy techniczni, hutnicy, chemicy i t. d. jest niemożliwe dla braku zupełnie uzdolnionych ludzi 
zawodowych, którzy by stale w biórze pracować mogli, i dostatecznego funduszu na opłacenie 
kilku urzędników wyższćj rangi, dyet, pauszaliów, zakupienie narzędzi i przyrządów, kart, 
książek i t. d. 


Ponieważ jednak Wydział krajowy dbając o dobrobyt kraju, opiekuje się téZ przemysłem 
górniczym i hutniczym, więc byłoby rzeczą odpowiednią, by do tych spraw posiadał referenta, 
mającego fachowe dostateczne uzdolnienie dotyczące tychże spraw, któremu byłyby polecone 
wszelkie w ten zakres wchodzące sprawy w Wydziale krajowym poruczone jako referentowi Wy- 
działu. Obok tego byłoby obowiązkiem referenta zbieranie, zasięganie, zestawiauie i ogłaszanie 
dat statystycznych i w ogóle wiadomości o znachodzeniu się, ilości, jakości, przysposobieniu, 
użytku, odbycie, korzyści i t. p. kopalń, hut, gipsarń, w ogóle fabryk przerabiających materyał 
mineralny, kamieniołomów, żwirowisk, torfowisk i t. p. 


Dr. Grabowski. Zadaniem inżyniera górniczego przy Wydziale krajowym ma być: 
1. Czuwanie nad postępem i rozwojem krajowego przemysłu górniczego, 

2. Obmyślenie środków mających na celu ten postęp i rozwój. 

3. Praktyczne zużytkowanie spostrzeżeń naukowych i geologicznych w powyższym celu. 


Prof. Niedźwiecki. Nie myślę, że samodzielne działanie inżyniera górnika przy 
Wysokim Wydziale krajowym w różnorodnych sprawach górnictwa mogłoby być zadawalającem 
i odpowiedniem, sądzę jednak, że korzystnie by było, jeżeliby istniała jako organ doradczy Wyso- 
kiego Wydziału krajowego rada górnicza, której referentem i aktuaryuszem byłby inżynier górnik, 
jako stały urzędnik Wysokiego Wydziału krajowego tukże tegoż fachowy referent. 


P. Wachtel. Uważam bióro górnicze przy Wydziale krajowym jako środek zetknięcia 
się tegoż z wszelkiemi sprawami górniczemi kraju w kierunku administracyjnym, co wedle mego 
zdania jest tóm potrzebniejszem, ileże dotychczas Wydział krajowy nie otrzymywał o górnictwie 
kraju żadnej, lub małe wiadomości. Czynność przeto takiego bióra miałaby być: 


1. Statystyczna w najdalszém znaczeniu, 


2. dążąca do tego, aby wszystkie sprawy przemysłu górniczego kraj. o ile takowe naj- 
wyższą władzę autonomiczną krajową interesować powinny, skoncentrowano w Wydzialę krajowym, 


suballeg. f). 


3. doradcza, dla stron, które o radę w sprawach górniczych do Wydziału krajowego 
się zechcą udawać i pewnie się udadzą, skoro zapewnione będą, żetam bezinteresowną a na zdro- 
wych i dobrze zrozumianych zasadach opartą radę otrzymać będą w stanie, 


Wydział krajowy za pomocą tego bióra zawezwie wszystkie władze podrzędne i zaprosi 
tak instytuta, towarzystwa i urzęda publiczne krajowe jak i osoby fachowe o poparcie i o wnioski 
w danych razach, zestawi na podstawie zasiągniętych dat ogólne opisy, statystyczne przeglądy i t. p. 
i utrzymywać się będzie w ten sposób w ciągłej wiadomości o całej industryi krajowéj w dziedzinie 
górnictwa, do której oprócz minerałów do regalu górniczego zastrzeżonych, iiczę także eksploatacyę 
kamieniołomów wapienia, gipsu i t. p. Wydział krajowy zuzytkuje te wiadomości du popierania 
przedsiębiorców radą, i gdzie to za stósowne uzna, nawet środkami materyalnymi. 


Gdy więc w żadnym razie Wydział krajowy jako instytucya czysto naukowa lub techniczna 
działać nie może, bióro górnicze zatóm trudnić się ma tylko stroną administracyjną zawodu górni- 
czego. Wobec tego. według mego zdania, bióro powinnoby być przyłączone do oddziału przemysłoweg 
Wydziału krajowego a referentowi miałby być przydzielony urzędnik fachowy z tytułem inżynier 
górniczego lub podobnym, który referentowi będzie pomocnym w załatwianiu spraw w zawodzie 
górniczym i w kierunku wyżej wyszczególnionym, mianowicie, jeżeliby jaka strona prosiła o pewną 
radę w jakimbądź oddziale górnictwa, wtedy iużynier, który w Zadeu sposób nie może być 
równo uzdolnionym we wszystkich tak obszernych gałęziach przemysłu górniczego, powinien refe 
rentowi podać wniosek, gdzie potrzebne objaśnienia lub środki doradcze osiągnąćby można, aby 
życzeniom tej strony przyjść w pomoc, lub zadość uczynić jej prośbie w inny sposób, co nie wy- 
klucza tego, by referent i samego inżyniera wydelegował do załatwienia takich spraw, do których 
uzna go jako zupełnie uzdolnionego. 


Dr. Wereszczyński zapowiada następne posiedzenie na dzień następny o godzinie 
101% rano. 


Drugie posiedzienie dnia 22. marca r. b. 
Obecni wszyscy wyżej wymienieni Członkowie. 
Początek o godzinie 9/4 na 11ta. 


Przewodniczący Dr. Wereszczyński uprasza p. prof. Altha o chwilowe zastąpienie go z po- 
wodu ważnych spraw traktowanych w tej chwili na sesyi Wydziału krajowego. 


Dr. Alth otwiera dyskusyę nad 3cim punktem programu ankiety. 


P. Syroczyński czyta swój memoryał '/., w którym wnosi premiowanie konkursowych 
prac, opisujących przemysł pojedynczych okolic kraju, lub pojedyncze gałęzie przemysłu, ogłaszanie 
konkursowych nagród za opracowanie pewnych kwestyi ściśle przemysłowo-górniczych, potrzeb 
szkoły dla zawodowych górników we wschodniej Galicyi, i dokompletowania instytutu technicznego 
krakowskiego Wydziałem górniczym. 


Prof. Niedźwiecki podnosi przedewszystkiem potrzebę utworzenia stałej rady gór- 
niczej jako komitetu doradczego Wydziału krajowego, do zakresu którćj należałoby ocenienie 
wniosków wyżej przedstawionych, jak też orzeczenie o wszelkich sposobach podniesienia mineralnej 
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produkeyi kraju i stawia co do formalnego traktowania wniosek, by ten punkt przedewszystkiem 
ankieta wzięła pod obrady. 


P. Wachtel do wniosków p. Syroczyńskiego robi uwagę, że przedewszystkiem należa- 
było premiować podręczniki górnicze, a co do szkół zawodowych lepiejby było stósowną subwencyę 
dać szkole wielickiej. 


Dr. Kreutz mówi za wnioskiem premiowania opisów kraju, a na ich czele oprócz 
wymienionego przez p. Syroczyńskiego „o ulepszeniu destylacyi nafty“ stawia opis geologiczno- 
górniczy i zestawienie kopalń węgla brunatnego w Galicyi. 


Podnosi potrzebę dla kraju, aby jaki chemik był zobowiązanym do annalizowania wszel- 
kich mineralnych produktów mu nadsełanych. 


Dr. Grabowski podnosi znaczenie oddziału górniczego przy instytucie technicznym 
w Krakowie i potrzebę ustanowienia adjunkta chemii dla specyalnego badania produktów naftowych. 


Dr. Wereszczyński obejmuje przewodnictwo posiedzenia i zwraca uwagę, że mo- 
żeby było stosownie, aby ankieta li w zasadzie uchwaliła potrzebę Rady krajowój górniczćj, 
a jej organizacye pozostawiła Wydziałowi krajowemu. 


Przyjmując ten wniosek, ankieta uchwaliła jednogłośnie: 


a) przedstawić Wydziałowi krajowemu potrzebę utworzenia Rady krajowéj górniczo- 
technologicznój na wzór istniejącćj kuratoryi dla spraw rękodzielniczego i domowego przemysłu, 

b) aby, co do swego składu Rada była złożoną z samych stałych członków, a w poje: 
dynezych kwestyach mogła by się wzmacniać ad hoc zaproszonemi osobami. 


Dr. Wereszczyński przypomina, że na poprzedniem posiedzeniu była wprawdzie dysku- 
towaną kwestya biórą górniczego proponowanego przy Wydziale krajowym, ale nad nią nie głoso- 
wano, ani powzięto stanowezéj uchwały, z powodu połączenia wniosków co do zakresu jego dzia- 
łania z czynnościami projektowanéj krajowéj Rady górniczćj. 

W głosowaniu nad tym drugim punktem programu ankieta uchwala : 

Że nie doradza Wydziałowi krajowemu utworzenia bióra górniczego, ale oświadcza się 
za ustanowieniem przy Wydziale krajowym inżyniera górnika. 

Zakres działania tego inżynieża byłby następujący: 

Opracowywanie na skutek polecenia Wydziału krajowego spraw, dotyczących produkcyi 
mineralnej kraju i przemysłu górniczego, oraz śledzenie rozwoju tego przemysłu, 


Zbieranie i ogłaszanie dat statystycznych, dotyczących przemysłu górniczego i produkcyi 
mineralnćj. 


Ma on zarazem być stałym sekretarzem komitetu doradczego dla spraw górniczo-techno- 
logicznych, którego ustanowienie przy Wydziale krajowym ankieta przy odpowiedzi na 3ci punkt 
programu, Wydziałowi krajowemu doradza. 


Wniosek, aby inżynier górniczy przy Wydziale krajowym był obowiązany do udzielania 
na żądanie stron prywatnych rady technicznej za zwrotem kosztów podróży, i ustanowionych przez 
Wydział krajowy dyet — upada. 


Z pojedynczych przedmiotów poruszonych w dyskusyi nad punktem 3im programu, przy- 
szły nad to pod głosowanie: 


Wniosek Dr. Grabowskiego, aby ankieta się oświadczyła za potrzebą dodania adjunkta 
chemicznego profesorowi chemii technologicznej w instytucie krakowskim , — 


wniosek p. c.k. starosty Wachtla, aby objawić konieczność lepszego uwzględniania nauki 
mineralogii i geologii w szkołach ludowych i średnich, tudzież w seminaryach nauczycielskich —- i 


wniosek c. k. nadkomisarza Waltera, aby ankieta zwróciła uwagę Wydziału krajowego 
na to: że drogi dojazdowe do kopalń zasługują ną lepszą uwągę i poparcie ze strony władz krajowych. 


Ankieta jednogłośnie uchwaliła wszystkie te wnioski, po czem przewodniczący Dr. We- 
resaczyński dziękuje członkom za chętny i gorliwy udział w pracach ankiety i zamyka posiedzenie. 


We Lwowie dnia 22. Marca 1878. 


Przewodniczący ankiety : Członek Wydziału krajowego 


Dr. Wereszczyński w. r. 


Subalegat a) do 1. W. kr. 37.687/77. 


Odpis memoryału c. k. Akademii Umiejetności w Krakowie z dnia 9. 
marca 1875 w sprawach górniczych kraju. 


Wskutek odezwy Wysokiego Wydziału krajowego z dnia 19. stycznia 1875 r. L. 1124 stylizo- 
wanćj do byłego Towarzystwa Naukowego krakowskiego c. k. Akademia Umiejętności w Krakowie, 
która objęła wszystkie jego czynności na zapytania w owéj odezwie poczynione, ma zaszczyt objawić 
swe zdanie jak następuje: 


ad. a) (zy praća w kierunku poszukiwań minerałów górniczych w kraju — rokowaé może ko- 
rzystne rezultaty — jest pytanie, na które wtenczas dopićro możnaby stanowczą dać odpowiedź, 
gdyby stosunki geologiczne naszego kraju były dokładnie poznane. Umieszczony w odezwie Wyso- 
kiego Wydziału pogląd na te stosunki, o ile dotychczas są znane, dostarcza poniekąd już i odpo- 
wiedzi na to pytanie; bo jeżeli się rzecz tak ma, jak tam powiedziano, to wątpić nie można o ko- 
rzystnych rezultatach podobnych prae, jeżeli takowe prowadzone będą umiejętnie. Pierwszém jednak 
zadaniem zawsze będzie przekonać się o tem, o ile rzeczywistość odpowiada owemu poglądowi, aby 
podobnym poszukiwaniom dostarczyć pewnej naukowćj podstawy. Dlatego nie tak prowadzenie wła- 
snych robót w kierunku poszukiwań minerałów górniczych, jak zarządzenie i popieranie dokładnego 
zbadania stosunków geologicznych kraju, a z drugićj strony nsunięcie wszelkich przeszkód, zagra- 
dzających drogę swobodnemu rozwinięciu się przemysłu górniczego, można uważać za zadanie 
Władzy, którym powierzoną jest opieka nad dobrobytem kraju, a więe przedewszystkiem za zadanie 
Wysokiego Sejmu i Jego Wydziału. 


W kraju takim jak Galieya, któréj znaczna część jest równiną, niedostarczającą prawie żadnych 
znaczniejszych przekrojów a wielka część gór okryta jest lasami, utrudniającymi oznaczenie warstw 
pojawiających się na powierzchni i w pomniejszych naturalnych obnażeniach, — dckładne zbadanie 
stosunków geologicznych wiele znajduje trudności; wymaga tóż większćj pracy, dokladniejszéj kom- 
binacyi i dłuższego czasu. W naszych równinach nie można ograniczyć się do zbadania naturalnych 
tprzecięć, ale starać się trzeba poznać wewnętrzną budowę ziemi i tam, gdzie nie ma żadnych na- 
turalnych odsłonień. Jedynym ku temu celowi prowadzącym środkiem są roboty górnicze, albo 
głębokie wiercenia w różnych częściach kraju. Robót górniczych nikt nie rozpoczyna, jeżeli po- 
przednio nie nabył przekonania o prawdopodobieństwie znalezienia takich minerałów, którychby 
exploatowanie nie tylko zwróciło koszta ich poszukiwania i wydobywania, ale nadto obiecywało 
pewien czysty zysk. Także wierceń głębokich, z wyjątkiem terenu, w którym z pewnością spodzie- 
wać się można odkrycia poszukiwanego minerału, — nigdy prywatna osoba przedsiębrać nie może; są 
to bowiem roboty bardzo kosztowne, a eo do rezultatów górniezo - praktycznych bardzo niepewne, 
ile że nigdy z góry przewidzieć nie można, czy rozpoczęte wiercenie odkryje jaki minerał dla gór- 
nietwa lub przemysłu ważny i ezy go odkryje w takiéj obfitości, aby opłaciło się jego wydobywanie. 
Takie roboty więc tylko albo państwo albo kraj przedsiębrać może i powinien. Pod tym względem 
poseł Dr. Smolka wniósł był już w r. 1872. podanie do e. k. Ministerstwa rolnietwa, o zarządzenie 
głębokich wierceń w Galicyi. Jakim jednak był ostateczny wypadek owego podania, tego domyśleć 
się tylko można z odpowiedzi, którą otrzymał na posiedzeniu Rady państwa w dniu 20 lutego rb. 
poseł Chrzanowski na interpelacyę w tym przedmiocie uczynioną. Wysokie Ministerstwo odpowiedziało 
bowiem, że przy dzisiejszym stanie ustawodawstwa górniczego i przy dzisiejszym rozwoju przemysłu 
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górniczego, — Rząd nie może uważać za swoje zadanie przedsiębrania kosztownych poszukiwań, 
a mianowicie głębokich wierceń, dopóki jest nadzieja, że prywatni przedsiębiorey podobnym robotom 
się oddadzą; a to tem bardziéj, Ze e. k. Zakład geologiczny Państwa nie radzi przedsiębrać podo- 
bnych wierceń w Galicyi dla poszukiwania ropy i brunatnego węgla, zaś co do węgla kamiennego 
uważa je za zbyteczne, bo węgiel ten w okręgu krakowskim dostatecznie jest odkryty. 


Gdzie Wysoki Rząd pomocy swój odmawia, tam rozpoczyna się bezpośredni obowiązek kraju 
zaradzenia sobie samemu, a to tém bardzićj, że wyż przytoczone powody c. k. Ministerstwa, jakoby 
była nadzieja, iż prywatne osoby dla własnych korzyści wezmą się do podobnych wierceń, nie są 
uzasadnione, a zdania e. k. Zakładu geologicznego, którego badania w Galicyi były dotychczas tylko 
bardzo pobieżne, także za pewnik uważać nie można. 


Prywatny przedsiębiorca uwzględnia tylko pewny minerał, i pewną okolicę, gdzie się tego 
minerału spodziewa; a pieniądze wydaje tylko wtedy, gdy ma uzasadnioną nadzieję rychłego zysku; 
prywatny zaś uczony może wprawdzie swą pracą wykazać ogólny obraz geologii kraju, nigdy jednak 
badania jego nie mogą być tak szezegółowemi, aby wystarezaly do osiągnięcia celu przez Wysoki 
Wydział nadmienionego. 


Nie może więc ulegać watpliwości, że badanie geologiczne kraju jest obowiązkiem prawnego 
jego zastępcy, t.j. Wysokiego Sejmu, a względnie Wysokiego Wydziału krajowego; a to bez względu 
na to, czy podobna praca może już z góry rokować korzystne rozultaty lub nie, bo z góry przewi- 
dzieć nie można, do jakich wypadków podobne szczegółowe badania i wiercenia doprowadzą. Wy- 
starcza pod tym względem odwołać się do skutków badań geologicznych i wierceń w północnych 
Niemczech. I tam mamy równinę najnowszymi utworami przykrytą, z których tylko tu i owdzie 
stórczą pagórki, należące do dawniejszych formacyi. Rząd pruski na zasadzie poprzednich badań 
geologicznych zarządził wiercenia, przeznaczając na nie bardzo znaczne fundusze, a osiągnięte 
rezultaty były Świetne. W Stassfurcie, na południe od Magdeburga, rozpoczęto w r. 1839 wiercenia, 
a w r. 1852 odbudowę odkrytych tem  wiereeniem pokładów; odkryto tam 2 pokłady soli, wyższy 
mający 200 stóp, a dolny do 700 stóp grubości, nad którymi to pokładami leżą potężne masy soli 
potasowych, tak ważnych dia rolnictwa. Jak ważne były te odkrycia, okazuje się już z tego, że 
w r. 1871 wydobyto 966.000 eentn. soli, i 3,203.000 centn. soli potasowych. Również szczęśliwe 
wiercenia prowadzono w Sperembergu pod Berlinem i w Inowrocławiu w W. ks. Poznańskićm; 
pierwsze doszło do głębokości 4.042 stóp, i tam odkryto ogromne masy soli kamiennćj. 


ad b) Co się tyczy środków, jakieby najlepiéj odpowiadały wytkniętemu powyżćj celowi, Akademia 
umiejętności powątpiewa, aby utworzenie przy Wydziale krajowym osobnego biura górniczego dla za- 
sięgania i zestawiania wiadomości o kopalnych bogactwach kraju, i dla dostarczania faehowéj pomocy 
usiłowaniom pojedynczych przedsiębiorców, było odpowiednim środkiem do rozwoju przemysłu gór- 
niczego w kraju. Dwa bowiem są konieczne warunki tego rozwoju; pierwszym jest dokładne poznanie 
stosunków geologicznych kraju, drugim zaś — istnienie ducha przedsiebiorezego, a przedewszystkiem 
odpowiednich kapitałów. 


Instytucya mająca się zająć zbadaniem stosunków geologicznych i górniczych kraju, musiałaby 
cię składać z samych ludzi fachowych, których kraj nasz dotąd nie wielu posiada. Zresztą tu nie 
chodzi o żadne czynności biurowe, ale o wzięcie ezynaego udziału w badaniach kraju, i o jakiś 
punkt centralny, w którym wszystkie spostrzeżenia przez pojedynczych badaczów zebrane, mogłyby 
być złożone, zestawiane, i do publicznego użytkn drukiem ogłaszane; gdzie zreszią każdy prywatny 
przedsiębiorca mógłby otrzymać pożądane wyjaśnienia i uzyskać uskuteeznienie wymaganych rozbio- 
rów chemicznych. 


Podobny punkt centralny niekoniecznie musiałby się znajdować przy Wys. Wydziale krajowym, 
a to tem mniej, że taki punkt już istnieje; bo jest nim komisya fizyograficzna, z łona Towarzystwa 
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naukowego krakowskiego wysadzona, a teraz, po przeobrażeniu się owego Towarzystwa na Akademię 
Umiejętności, przy tejże Akademii istniejąca, któréj sprawozdania corocznie Wys. Wydziałowi krajo- 
wemu przedkładane bywają. Komisya ta już kilka lat w tym zawodzie pracuje i posiada znaczne 
zasoby zebranych w różnych częściach kraju okazów geologicznych, dla porównywania z nowo od- 
szukanymi koniecznie potrzebnych; posiada także bibliotekę do podobnych badań niezbędną, a wraz 
z biblioteką uniwersytecką w Krakowie nawzajem się uzupełniającą. 


Przy szczupłych funduszach, na jakie się zdobyć może kraj nasz ubogi, trzeba się koniecznie 
oglądać na koszta, któreby utworzenie nowego punktu centralnego w biurze przy Wys. Wydziale 
istnieć mającym za sobą pociągało; dlatego wedle zdania akademii lepićj będzie, jeżeli czynność 
zbadania stosunków geologicznych kraju i nadal komisyi fizyograficznój poruezona zostanie, a to tem- 
bardziéj, że młodzi ludzie, których do tych badań pod kontrolą więcćj doświadezonego badacza 
użyćby można, właśnie w Krakowie najlepićj kształcićby się mogli do tego zawodu, bo w okręgu 
krakowskim największa istnieje rozmaitość formacyj, co właśnie nastręcza najlepszą sposobność obzna- 
jomienia się także w sposób praktyczny z góruietwem. 


Już teraz Wys. Sejm wspiera datkami swymi Akademię Umiejętności; te datki jednak, rozdzie- 
lone na wszystkie gałęzie wiedzy ludzkiéj, są za małe, aby częścią funduszów na komisya fizyogra- 
ficzną przypadającą, a przez takową między wszystkie gałęzie nauk przyrodniczych rozdzielaną, syste- 
matyczne i szczegółowe, w pewnym okresie czasu dokonać się mające zbadanie geologiczne całego 
kraju, a następnie wydanie odpowiednićj mapy — przeprowadzonem być mogło. 


Do tych badań bowiem, jeżeli mają być systematycznie prowadzone, koniecznie wybraćby nale- 
żało kilku ludzi zawodowych, młodych i zdrowych, którzy oczywiście odpowiednie pobieraćby mu- 
sieli wynagrodzenie, aby się tym badaniom wyłącznie poświęcać mogli. Ci komisarze geologiezni 
musieliby przez całe lato objeżdżać kraj, w tym celu na sekcye podzielony i robić swe spostrzeże- 
nia; w zimie zaś naukowo opracować zebrany przez lato memoryał. Tak się rzecz dzieje we wszyst- 
kich tego rodzaju zakładach, mianowicie także w c. k. Zakładzie geologicznym państwowym w Wie- 
dniu, który jednak prawdopodobnie nie tak rychło rozpocznie swoje szczegółowe badania w Galicji. 
Wynagrodzenie takich komisarzy geologicznych bez porównania byłoby mniejszem, niż nakład po- 
trzebny na uposażenie osobnego biura, a raezéj osobnego zakładu geologicznego dla Galieyi. 


ad c) Na pytanie, czy projektowane przez posła Skrzyńskiego biuro przy Wydziale krajowym 
mogłoby liczyć na czynne poparcie ze strony właściwych władz rządowych, Akademia Umiejętności 
jako nie upoważniona do zabierania głosu imieniem tychże władz nic odpowiedzieć nie może; 
wszakże Wysoki Wydział krajowy, będący w ciągłćj styczności z władzami rządowemi, najlepićj sam 
na to pytanie odpowiedzieć potrafi. 


ad d) Odpowiedź na czwarte pytanie znajduje się już w tem, co tu powyżćj ad b) powie- 
dziano. Fundusze, jakimi rozporządza kraj, są za szczupłe, aby projektowane przy Wydziale krajo- 
wym biuro odpowiednio zorganizowanem być mogło, gdy — jak się powiedziało — nie chodzi tu 
o czynności biurowe, ale o przeprowadzenie w pewnym okresie czasu dokładnego opisania stosun- 
ków geologicznych krajn. Jeżeli zaś owe biuro nie ma się samo zajmować temi badaniami, lecz tylko 
pośredniczyć między stronami szukającemi rady i wyjaśnień górniczych, wówczas byłoby wcale nie 
potrzebnem, bo takich wyjaśnień udzielić może tylko geolog, zajmujący się temi badaniami. 


ad e) Już wyżćj wykazano, że korzyści z projektowanego biura prawdopodobnie osiągnąć się 
dające, nie będą odpowiadać wydatkom z utworzeniem i utrzymaniem tegoż połączonym, że owszem 
te same korzyści w inny sposób z mniejszym nakładem osiągnąć się dadzą. 


(Podpisano) Dr. Alth, referent. 


Subalegat b) do 1. W. kr. 37.687/77. 


Odpis memoryału e. k. Starostwa górniczego w Krakowie z dnia 5. marca 
1875 do 1. 398 w sprawach górniczych kraju. 


W odpowiedź na szanowną odezwę z dnia 25 Stycznia b. r. l. 1123 i w ślad zadanych pytań 
mam zaszczyt oświadczyć co następuje: 


1) W Galicji istnieją kopalnie na węgiel brunatny, żelazo, siarkę i na naftę, a mianowicie: 


ma węgiel brunatny w powiecie Żółkiew, Rawa, Złoczów, tudzież w powiecie Kołomyjskim i 
Sniatyńskim, na koniec w powiecie Pilźnieńskim, obok Grudny. 


Na rudę żelazną w pasmie podgórza karpackiego, z których jako najglówniejsze kopalnie wy- 
mieniam: w powiecie Drohobyckim obok Majdanu; w Stryjskim obok Skolego; w Dolińskim obok 
Mizunia, Ludwikówki i t. p.; w powiecie Nowotargskim w Zakopanem; w Wadowskiim obok Wita- 
nowie, Kalwaryi i t. p. do których przyliczyć można miary dzienne na rudę błotną w Żydaczow- 
skim i Bielskim. 


Na siarkę istnieje jedyna kopalnia w Austryi w powiecie Wieliekim w Swoszowicach; w Dźwi- 
niaczu spodziewać się wolno utworzenia nowéj obfitéj kopalni — bliższe szczegóły atoli dotychczas 
nie są jeszeze zapewnione. 


O kopalniach na nafłtę z powodu, że na wniosek Wysokiego Wydziału krajowego ces. rozpo- 
rządzeniem z dnia 22. Stycznia 1862 przedsiębiorstwa na olej skalny z pod opieki e. k. urzędów 
górniczych usunięte zostały, nie jestem w stanie szanownóm żądaniom w tym kierunku odpowiedzieć. 


Odnoszę się atoli na broszurę c. k. nadkomisarza górn. Windakiewicza, którą Wysokiemu Wy- 
działowi krajowemu udzielić miałem zaszczyt. Nie obejmuje wprawdzie to pisemko wszelkich przed- 
siębiorstw na naftę, które rozdrobnione i w wielkićj części w rękach żydowskich, nadzorowi urzę- 
dowemu się usuwają. 


Wszelako zaś udowadnia opisanie p. Windakiewicza ważność tego przemysłu i rozległość warstw 
obfitych w wosk ziemny i nafte. 


C. k. saliny są Wysokiemu Wydziałowi wiadome; przytoczyć tu wypada wzmiankę o kopalni 
na sylwin i inne sole potasowe w Kałuszu, która dotychczas jako jedyna w kraju obok kopalni na 
sól kuchenną istnieje. 


Wynaleziono atoli ślady, z których chociaż nie z wszelką pewnością, wnioskować wypada, że 
chłorki potasowe nie tylko w Kałuszu, ale też i w innych częściach kraju i bez połączenia z sodo- 
wemi vie znajdują. 


Cala część północno-zachodnia W. Księstwa Krakowskiego od Krzeszowic do Wisły i do gra- 
nicy pruskićj i polskiój mieści w sobie pokłady na galman, ołów, rudę żelazną i węgiel czarny, 
które są w odbudowie. 


Co do innych minerałów, takowe wedle $. 8. u. g. nie należą do kompetencji c. k. Starostwa 
górniczego i przedsiębiorstwa na takowe nie są pod nadzorem tegoż. 


2) Huty na żelazo istnieją w Galieyi: 


Węgierska górka i Sucha w powiecie Żywieckim ; potóm bardzo podrzędne zakłady w Mizuniu, 
w Skolem, Majdanie i t. p.; ostatnie mnićj więcćj albo nie w ruchu, albo całkiem npadające. 


Siarke topi c. k. zarząd w Swoszowicach w hutach destylacyjnych, tudzież wyrabia w najnow- 
szych czasach sporą ilość węglanu siarkowego. 


Wszystkie fabryki krajowe zużytkują tylko rndy krajowe. 


8) W statystycznych wykazach urzędowych za rok 1878. znajdują się liczby, które uwidocz- 
niają stan górniezéj industryi. 


4) Odbyt za granicę, jak tabele powyższe okazują, nie wiele znaczy. 


W W. Księstwie krakowskiem górnictwo pilnie bada i otwiera pokłady, mniej więcój i w głębi 
dobrze znane, chociaż na teraz nie spuszczając się wiele nizéj 20? tylko jak na wychodach pracujące, 
uważane być może. 


Oprócz tego wydał $. p. dyrektor Hohenegger mapę geologiczną Księstwa Krakowskiego, która 
co do dokładności i szezególów mało do życzenia pozostawia; dla celów nie czysto teoretycznych 
zaś jako zakończone dzieło uważane być może. 


W Galieyi górnictwo, oprócz na naftę i sól nie wróży wielkiej przyszłości. 


Pokłady żelaza są słabe; wydobycie rudy, chociaż bardzo dobrej, jest mozolne i drogie a ilość 
przy największćj pracy nigdy nie dojdzie do téj wyniosłości, aby wyrównała potrzebom teraźniejszćj 
industryi. 

Węgiel brunatny już ze względu na naturalne pokłady i geognostyezne okoliczności głęboko 
szukać nie wypada, zresztą w południowych strefach kraju w pobliżu karpackich pokładów warstwy 
węgla są przerwane; z pokładów cienkich odbudowa nie może podnieść przedsiębiorstwa górniczego 
tak wysoko jak np. w Krakowskiem, nie mówiąc już o pobliskiej Morawie lub Szląsku pruskim. 


Z tego wynika, że od górnictwa nie ma się co spodziewać odkrycia nowych bogactw w dosłownóm 
znaczeniu. 


Co się tyczy badań geologicznych siłami prywatnemi, to wiadomo, że wiele w téj mierze 
już poczyniono. Niewymieniam imiona badaczy w kraju znajomych, prac e. k. urzędów górniczych 
i salinarnyeh, towarzystw i zakładów uczonych i t. p. 

Chociaż zaś kraj w ten sposób nawet w wielu szezególnościach zbadany został tak jak n. p. 
Hoheneggera opisanie geologiczne Karpat w powiecie Bielskim, Żywieckim i przyległych okolic; 
Zeisznera i Altha badania geologiczne i t. p., zawsze atoli są to tylko prace cząstkowe, które w je- 
dnolitość spoić potrzeba. I tak z jednéj strony jednemu mężowi nie jest możebne, wszystkie sto- 
sunki geologiczne tak rozległego kraju gruntownie wybadać, tak tóż i przeciwnie prace wielu bada- 
czy w różnych okolicach kraju nawzajem skontrolowane i zjednane być powinny, jeżeli wynik ma 
być zapewniony. 


Wnioski geologiczne, które Wys. Wydział w swojćj szanownéj odezwie przedstawia, mianowicie 
co do grubości warstw naddewońskich, właściwie doprowadzilyby do wyniku, że pomiędzy niemi 
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nie znajdują się pośrednie aż do kródowych trzeciorzędnych i napływowych, któremi Galicya na 
powierzchni jest pokryta, eo też dla wschodnich okolie galicyjskich, mianowicie w Czortkowskiem, 
Tarnopolskiem i częściowo Złoczowskiem z pewnością argumentować wypada. 


Korzystniejsze widoki otwierają się eo do okolic zachodnich, chociaż i tu wnioski ze kształtu 
powierzchni pochodzące, bardzo łudzą, bo jak wiadomo, warstwy po pierwsze rzadko regularnie 
w tak niezmiennéj odległości się utrzymują, a po drugie, pokład warstw prawie nigdy się nie 
zgadza z kształtem powierzchni. Nadto niektóre poszukiwania w Przemyskiem przeprowadzone 
dowodzą, że pokłady starsze, a mianowicie węgla kamiennego, w wielkićj głębi się znajdować muszą. 


Formaeya trzeciorzedna bez wątpienia i w innych okolicach zawiéra siarkę, galman, jak n. p. 
w Truskawcu, lecz i tu poszukiwania w głębi są potrzebne, — badanie geologiczne, opierające się 
tylko na spostrzeżeniach powierzchni, lub w sztucznych przecięciach n. p. kolejowych it. p. w tym 
celu mało dokona. 


Okoliea nafty dość już przeszukaną została, że jak wysoki Wydział uważa, nie z wynikiem 
odpowiednim, temu teraźniejszy stan téj industryi do schyłku naglący winien. Zupełna zmiana 
wszystkich stosunków prawniczych i technicznych jest niezbędnie potrzebną, aby te przedsiębiorstwa 
na bezdrożu będące na drogę zdrowego rozwoju doprowadzić. Jak wiadomo, poszukiwania w tym 
kierunku żądają spuszczania się w wielką głębię, za pomocą wielkich wydatków pieniężnych, mia- 
nowicie zaś pracy na podstawie pewnych wskazówek naukowych, a nie, jak to teraz się dzieje, 
tylko na ślepe szezęście. 


I to wina teraźniejszych stosunków, iż spokojnej rozwadze nie dano czasu i sposobności do 
zgromadzenia danych w tym celu potrzebnych. 


Na podstawie, eo objaśniłem, przechodzę do odpowiedzi na dalsze zapytauia: 


a) Jak już wymieniłem, i najszczegółowsze badania geologiczne na powierzchni do okazałych 
lub korzystnych wyników nie doprowadzą. Badania w głębi są potrzebne, a wniosek wysokiego 
Sejmu, aby rząd świdrowania głębokie przeprowadził, z tego zapatrywania się na rzecz był weale 
słuszny. 


Ponieważ zaś rząd w sesji Izby posłów z dnia 20. z. m. stanowczo odmówił, przeto należa- 
łoby się, aby kraj tę sprawę wziął w swoje ręce. 


b) Biuro górnicze przy Wysokim Wydziale musiałoby się tylko ograniczyć na zebraniu różno- 
rodnych i z wszystkich stron kraju przychodzących doświadczeń, wybadań i poszukiwań w dzie- 
dzinie geologii i górnietwa. Lecz tem tylko mało by się przyczynić mogło do wiadomości geolo- 
gieznéj i rozwinięcia przemysłu górniczego w kraju. Geologia bowiem, chociaż jako młoda jeszeze 
umiejętność, już na wysokim stopniu się postawiła, wszelako tylko bardzo powoli pokroczyć jest 
w stanie, bo potrzebuje najskrupulatniejszego zbadania miejscowości. 


Do geologicznego badania trzeba przeto sił umiejętnych, ale też i młodych i trwałych, — 
czynność biurowa mało tu pomoże. 


Jako przykład przytaczam postępowanie zmarłego dyrektora Hoheneggera, który wprawdzie 
znacznemi siłami pieniężnemi, hojnoscia J. C. K. Wysokości Arcyksięcia Albrechta dostarezanemi, 
poparty został. Hohenegger wykształcił własną pracą młodych urzędników, którzy rozesłani po roz- 
ległych przedsiębiorstwach górniczych Arcyksięcia, każdy w swojej okolicy wybadał aż do najwięk- 
szój szczegółowości wszystkie stosunki geologiczne, i podał swe spostrzeżenia Hoheneggerowi. 


W ten sposób po długoletnich pracach wyrobiły się znakomite wydania map i opisań geolo- 
gicznych W. Księstwa krakowskiego, Szląska i pobliższych powiatów Galicyi powyż wspomnione. 


Geologiczne zakłady wprowadzają się w nowszych czasach prawie we wszystkich krajach, 
które się na ważności geologicznych badań poznały. W Galicyi i w Wielkiem Księstwie istnieje 
już rodzaj takiego Zakładu w fiziografieznéj komisyi Akademii Umiejętności krakowskiej. Ona wy- 
biera i wysyła z swego łona zdatnych badaczy, którzy albo sami, lub też w połączeniu z bada- 
ezami miejseowemi potrzebne dania ze wszystkich stron kraju zbierają. Wszystkie te spostrzeżenia 
przerabiają, rozmyślają i kombinują się w łonie komisyi, która o wynikach roczne sprawozdania 
podaje. Burdzo ubolewać wypada, że szczupłe fundusze komisyi do ograniczenia się przymuszają, 
w skutek czego badania bardzo powoli postępują. 


Podaję przeto Wysokiemu Wydziałowi do łaskawego obmyślenia, ezyliby myśl zbawienna 
wniosku posła p. Skrzyńskiego nie dała się lepićj roczną subwencyą urzeczywistnić, którąby Wysoki 
Wydział komisyi fizyogratieznéj Akademii z poleceniem udzielił, aby wyniki swych prae Wysokiemn 
Wydziałowi krajowemu przedłożyła i takowe popularnemi pisemkami rozpowszechniła. 

Dalszy wniosek e. k. Starostwa górniczego ośmielam się wyrazić, t. j. aby Wysoki Wydział 
na to wpłynąć zechciał, żeby w gimnazyach i szkołach nauczycielskich geognozyi uczono, i tak 


z czasem przez księży i nauczycieli ludowych tę umiejętność rozmnożono i każdemu wybadanie 
geologiczne swćj okolicy umożliwiono. 


Oprócz tego jest tutejszem zdaniem, iżby wydanie dzieła konkursowego, jak najpopularniejszego 
w dziedzinie geognozyi i górnictwa z zastosowaniem do stosunków krajowych, ochotę do rozpo- 
znania geologicznego kraju rozpowszechniło. 


c) Ze strony c. k. Starostwa górniczego i podrzędnych e. k. urzędów górniezych zechce Wy- 
soki Wydział być zapewnionym poparcia jak najgorliwszego w każdym kierunku. 


d) Wedle pod b) wypowiedzianego zdania e. k. Starostwa górniczego, wypadłaby właściwa 
biurowa czynność bardzo mała, która przez referenta w dziale geognozyi i górnictwa obznajomio- 
nego bez wszelkich trudów wypełniona by być mogła. 


e) Na to pytanie odpowiedź pod 5) zawarta. 


Z c. k. Starostwa górniczego w Krakowie 


(podp.) Wachtel. 


Subalegat c) do |. W. kr. 37.687/77. 


Memoryal 


inżyniera Syroczyńskiego o poszukiwaniach górniczych w Galicyi. 


Pierwszy punkt programu ankiety stawia pytanie: „czy, a ewentualnie gdzie i jakie 
„głębokie wiercenie lub ściślejsze badania w kraju poprowadziłyby do odkrycia nieznanych pokładów 
„minerąłów użytecznych lub źródeł oleju skalnego*. 

Wśród minerałów użytecznych i górnictwa, zajmują węgiel kamienny i brunatny tak prze- 
ważne stanowisko, że od nich przegląd nasz rozpocząć musimy. 

1) Utwór węglowy rozeznany w początku dziewiętnastego wieku na terytoryach dawnego 
Ks. krakowskiego, stanowi, jak wiadomo, dalszy ciąg formacyi Polsko-Szlaskiéj, a choć odbudowa jego 
wynosi blisko 10 milionów cetnarów, wartości 1,000.000 złt., nie zajmuje przecie przestrzeni całego 
utworu. Badania geologiczne powierzchni kraju, podjęte przez Roemera i Degenhardta, łącznie 
z datami otrzymanemi przez zarządy kopalń, określiły jasno widoki przemysłu w granicach, wśród 
których występuje on na powierzchnię, to jest od Szczakowy i Dąbrowy do Filipowic i Tenczynka, 
ale pierwszorzędnego znaczenia dla kraju jest kwestya, czyli węglowy utwór i węglonośne jego 
warstwy znajdują się i dalej na Wschód w okolicy Krakowa lub Bochni i na południe w okolicy 
Oświęcima lub Zatora, pod młodszemi (geologicznie) na powierzchnię występującemi warstwami. Tę 
kwestyę jednak mogą rozstrzygnąć tylko głębokie wiercenia w tych miejscowościach podjęte. Poszu- 
kiwania na Wschód są naukowo uzasadnione tem, że chociaż za Filipowicami występują wapienie 
dewońskie, niemniej jednak we wsi Dubie i Szklary ten utwór ma upad północno - wschodni i przy- 
kryty jest wapieniem węglowync, a więc nic nie wyklucza prawdopodobieństwa hipotezy Hochstettera, 
że się tu znajdują węglonośne warstwy przykryte młodszymi osadami, i że się ciągną aż do Kielc, 
Łagowa i Chęcin w Królestwie Polskiem, gdzie ponownie występują dewońska, a w cżęści sylu- 
ryczna formacya. Głębokie wiercenie mogłoby tu nam wskazać, że w pewnćj głębokości posiadamy 
dotychczas nieznaną kotlinę węgla, równie wielką jak ta, którą odbudowujemy. 

Poszukiwania zaś dalszego ciągu naszego węglowego utworu ku południowi uzasadniają 
się tem, że nie znamy tćj jego poludniowój granicy, nie brak w ogóle wskazówek, iż w całem Pod- 
karpaciu warstwy dawniejszych formacyj niezbyt głęboko pod młodszemi leżą, a niewystępowanie 
węglowej formacyi na powierzchnią i przykrycie jéj młodszemi warstwami, wcale niedowodzi, iżby 
się ta formacya rzeczywiście tu kończyła. Korzyść zaś dla kraju byłaby ogromna, bo skoro wydobycie 
każdego cetnaru metrycznego węgla kosztuje około 20 ct, to każdy milion cetnarów metrycznych 
sprowadzałby do podziału między robotników, okolicznych kupców i administracyę kwotę 200.000 złt., 
któraby prawie w zupełności pozostawała w kraju. Wydobywanie węgla sprowadziłoby powstawanie 
i rozwój w okolicy pomocniczych fabryk, któreby w dwójnasób podniosły odbyt produktów krajowych, 
—a jakiego to jest dla kraju znaczenia, to widać z przykładu, że dzisiejszy powiat Chrzanowski stoi 
o wiele wyżój pod względem kultury i oświaty ludu, jak bliskie mu a ubogie powiaty Brzeski lub 
Dąbrowski. 

Nie kto inny jednak, tylko Wys. Rząd może te poszukiwania, i to kosztem skarbu pań- 
stwa przeprowadzić. Przemysł górniczy jest nieodłącznym od pewnéj ryzykowności, ponosi wiele 


ciężarów odbudowy i składa dowody śmiałości i przedsiębiorczości swoich adeptów, gdy na zasadzie 
naukowych wskazówek o znajdowaniu się utworu, będzie poszukiwał zdatnych do odbudowy pokładów, 
zakładał kopalnie, ponosił ryzyko zubożenia lub zwężenia pokładu, uskoków lub przerzutów. 

W krajach zachodnich kosztem państwa robiono nieraz i robią do dziś dnia podobne próby, 
tak samo jak badają kraj geologiczny, jako następnie układają mapy podziemia, zestawiają synchro- 
nizm pojedyńczych pokładów węgla. 

Drugim punktem kraju, w którym należałoby szukać węgla kamiennego, jest we wschodniej 
Galicyi miejscowość około ujścia rzek Seretu, Strypy i Złotój Lipy do Dniestru, gdzie obok wystę- 
pujących na powierzchnię warstw sylurycznój i dewońskićj formacyi, przychodzą młodsze warstwy. 
Tu bowiem łatwićj niż gdzieindziej rozwiązać pytanie, czyli warstwy węglowe w porządku 
geologicznym po dewońskich i sylurskich przychodzące, znajdują się czyli nie, a świeżo odkryte 
przymykanie warstw tryjasowych do wyż wzmiankowanych utworów palaeozoicznych, nie dają na to 
dostatecznćj odpowiedzi. Po ostatnich badaniach té; okolicy przez zasłużonego dziekana geologii 
krajowćj, p. Dra Altha, jestem szczęśliwy módz odwołać się w téj kwestyi do jego światłego zdania. 

2) Jakkolwiek dla kraju ważne by były te wiercenia i poszukiwania pokładów węgla ka- 
miennego, nie sądzimy, by odkrycie pokładów węgla brunatnego im w czemkolwiek ustępowało. 
Mamy tak blisko w Austryi Czechy i Styryę, a zatem przykład, do jak ogromnego rozwoju mogą 
dojść kopalnie brunatnego węgla. W zachodnićj zaś Galicyi mamy w dawnym  Jasielskim, Tar- 
nowskim i Rzeszowskim okręgu (pow. Pilzno, Jasło, Krosno, Brzozów) liczne miejscowości już 
w roku 1867. w sprawozdaniu Izby handlowćj krakowskićj wymienione, gdzie się pojedyńcze 
odłamy węgla brunatnego znajdują. Kosztowne badania miejscowe przez J. O. ks. Sanguszkę pro- 
wadzone okazały, że w jednej z nich, a mianowicie w Gruduy dolnój znajduje się co do gatunku 
i wieku geologicznego, pokład zupełnie odpowiadający pokładom styryjskim w Leoben i Fohnsdorf, Ten 
pokład, którego zdatność do odbudowy i pełna nadziei perspektywę w przyszłość konstatowała 
i uznała komisya wiedeńskiego instytutu, który zagraniczni kapitaliści uznali za dozwalający do 
ryzykowania nakładu 750.000 złt. na zbudowanie kolei żełaznój do Dembicy i odbudowanie kopalni, 
ten pokład w Grudny miał by li on być pojedyńczem zjawiskiem na podgórzu karpackiem? a on 
sam nawet, to jest grudniański, ogranicza się li do rozeznanych pokładów robotami bardzićj po- 
wierzchownemi, czyli przeciwnie stanowi on znaczną kotlinę? Oto jest pytanie jedno lub właściwie 
dwa, na które odpowiedź stanowiłaby o przyszłości tej okolicy kraju, a w razie afirmatywy usa- 
mowolniłaby na długie lata kraj nasz od pruskiego lub monopolizowanego Jaworzniańskiego węgla. 
Zapas środków i cierpliwości właściciela kopalni w Grndny wyczerpał się; czyż nie jest rzeczą 
Wys. Rządu podnieść tak ważne dla kraju zadanie. Wszak kopalnia w Grudny ważna sama przez się 
byłaby kierownicą dla okolicy całój? a ks. Sanguszko niezawodnie wszedłby we wszelki układ z Wys. 
Rządem, gdyby o to chodzić mogło lub też zwrócił koszta poszukiwań. 

Analogiczne do Grudniańskiego węgla mamy pokłady węgla brunatnego w Myszynie i Nowo- 
sielicy we wschodnićj Galicy1, ale znajomość ich nasza ogranicza się tymczasem do dwu oddzielnych miej- 
scowości (kilku kilometrów kwadratowych), a wiemy pobieżnie o występowaniu węgla w Morszynie, 
Dołhem i Mikołajowie. W interesie całego *kraju leży nieograniczenie się do indywidualnej pracy 
przedsiębiorców, ale zbadanie przestrzeni stoków Karpat, leżących na południowo-zachód od Miko- 
łajowa do Kołomyi i Sniatyna i w głąb kraju po linię, idącą przez Skole, Mizuń, Sołotwinę i Kossów 
i przekonanie się o tóm, czy posiadamy tam co oprócz wyż wzmiankowanych węgli brunatnych 
i oprócz kilku upadających kopalń rudy żelaznćj. Przedewszystkiem co do węgla trzeba by wyjaśnić, 
czy te okolice będą zmuszone zawsze do pobierania go ze zachodnich części kraju, czyli będą mogły 
własny posiadać, a bliskość zbudowanych już kolei żelaznych daje tam możność łatwiejszego spie- 
niężenia produktów. Poszukiwania te tak w ekonomicznym jak i politycznym względzie są tak ważne, że 
nawet Wys. Rząd je w zasadzie uznawał za potrzebne, ale jak świadczy odezwa Namiestnietwa a dnia 
31. lipca 1874 1. 6113, IW. 15754 miały być połączone ze szczegółowemi geologicznemi badaniami 


pokładów soli w górach wschodnićj Galicyi i dla tego dotychczas do skutku nie są doprowadzone. 
Byłoby więc na czasie sprawę tę ponownie uwadze Wys. Rządu przedłożyć. 


3) Przychodząc nareszcie do odmiennie geologicznie i topograficznie znajdujących się 
pokładów węgla brunatnego powiatu żółkiewskiego i złoczowskiego, to szeroko w tych powiatach roze- 
znane i nadane, stanowią one już przedmiot przedsiębiorstw pojedyńczych i wymagają więcej 
ułatwionój komunikacyi i wzrostu konsumpcyi niż ściślejszych badań. Niemnićj jednak i w tćj okolicy 
kraju byłyby poszukiwania geologiczne i górnicze bardzo pożądane, bobyśmy tu mogli znaleźć po- 
dobnie jak w północnych Niemczech, wielkie jeszcze pokłady brunatnego węgla, którego li oddzielnie 
odłamy odszukiwano czasem w okolicy Przemyśla, Sądowćj-Wisaui, Mościsk i t. p. 


4) Że przemysł naftowy potrzebuje dokładnego zbadania geologicznego okolic, w których 
źródła naftowe występują i uwidocznienia stosunków tych na mapie jak niemuićj i to, że te bada- 
nia powinne być analizą chemiczną występującćj ropy dopełniane, to dziś stało się ogólnem mnie- 
maniem przedsiębiorców, którzy się się tym przemysłem trudnią. Nikt nie wie lepiéj od nich, 
jakich strat doznali przez nieumiejętne rozpoczynanie robót lub przez to, że odrazu nieumieli ocenić 
produktu, jaki mieli w ręku. Ale czy potrzebują oni głębokich wierceń, skoro dotychczasowe po- 
szukiwania w górnych warstwach się obracają, skoro wydobywanie nafty nie dosięgło do znaczniejszych 
głębokości? Czy te wiercenia byłyby dla kraju pożyteczne, skoro musiałyby być prowadzone 
w miejscowościach co krok typograficznie odmiennych a o układzie geologicznym niejednostajnym, 
i z tego względu wskazówki otrzymane nie do wielkićj przestrzeni odnosić by się mogły? Czy 
nareszcie na to użyty fundusz rządowy byłby stosownie wydanym, skoro w niczyjój nie jest mocy 
zapewnić sobie wyłączne posiądanie źródeł lub zbiorników nafty przez wierceniu odkrytych lub 
wskazanych? Oto jakie wątpliwości się nasuwają przy specyalnym rozbiorze tój kwestyi, a nie 
mnićj odpowiadamy nań twierdząco i żądamy tych wierceń, bo predecens obecnego wydobywania 
i poszukiwania nafty w górnych geologicznych warstwach nie jest doszatecznym argumentem przeciw 
głębszym poszukiwaniom, gdyż nie dał tak świetnych rezultatów, by się niemi zadowolnić należało, 
a przeciwnie postęp w przemyśle oleju ziemnego, zawisł znacznie od tego, czyli przedsiębiorcy nabiorą 
przekonania, że w głębszych warstwach skorupy ziemi znajdują się niedosięgnizte obecnie źródła. 
W Ameryce źródła nafty są w utworach o wiele głębszych; nie co ianego więc, jak głębokie wiercenie 
wskaże nam, czyli i u nas jest tak, czy inaczćj. Jak to głębokie wiercenie trzeba by przedsięwziąść, 


to jest inna kwestya; — ale o rozwiązanie jćj się téz nie kusimy, bo takie oznaczenie zawsze po- 
przedzić muszą specyalne studya miejscowości wybranéj. — Ze to wiercenie co do źródeł nafty by 


bardzićj lokalne miało znaczenie, niż wszelkie poszukiwania węgla, temu nie da się zaprzeczyć, lecz 
i co do tego należy się porozumieć, bo lokalność ta może przy stosownym wyborze miejscowości 
a proponowana już dawniéj n. p. Wojtowa — Lipinki, Bóbrka — Wietrzna, Borysław —  Mraznica, 
Starunia — Dźwiniacz i Tylawa — Mszana być wcale znacznój objętości i z samego ich wymienie- 
nia znać, że jedna z nich dziś produkuje bardzo dużo, na miliony złt. rachującą ilość produktu, 
a inne by do takićj dojść mogły. Trudność rzeczywista zaś co do zużytkowania nafty dałaby się 
może usunąć w ten sposób, że Wys. Rząd by mógł zawrzeć układ z właścicielem znacznego obszaru 
ziemskiego lub z nim i gminą, i zapewnił sobie kilkuset-morgową przestrzeń wyłącznój exploatacyi, 
którćj właściciel by prawdopodobnie się zgodził na ewentualny zwrot kosztów wiercenia, aby Wys. 
Rząd nie miał obawy o prowadzenie nowćj administracyi. 


5) 3ci ustęp lgo punktu programu ankiety obejmuje nadto zapytanie, czyli jakie ściślej- 
sze badania geologiczno-górnicze kraju nie doprowadziłyby same do rozeznania nowych pokładów 
użytecznych kruszców. Nie mieliśmy tu na myśli tego, czy te proponowane wiercenia mają być 
poprzedzone i następnie ograniczone li do zbadania okolicy, bo się samo przez się rozumie, że 
dokładne jój studya powinne takie wiercenia poprzedzić, ale chodzi mi o cały dział górnictwa 
bardzo u nas zaniedbany i w ciągłym upadku zostający, a co do którego czas się zdecydować, 
czyli ma wygasnąć, czyli tóż należy go dźwignąć. Chcę tu mówić o przemyśle żelaza w Karpa- 


tach począwszy od okolic Dukli aż i głównie do Wełdzirza, Rypnego i Sołotwiny. Z licznych 
hamerni jedna w Zakopanem we względnym rozwoju się znajduje, a natomiast dałby się wy- 
liczyć cały szereg zamkniętych fabryk. Czy powodem tego jest zła administracya kraju, która 
w początku tego wieku w chwili gdy wszystkie państwa ułatwiły fabrykom żelaza byt i odbyt 
postępem w komunikacyi i popędem do odkrycia pokładów węgla kamiennego, pozostawiła nasz 
przemysł o dawnych jego siłach; — czyli brak zasobu materyi kruszcowćj ? 


Czyż dziś my sami na to odpowiedzieć jesteśmy w stanie w obec faktu, że tyle w Europie, 
ba nawet w sąsiednićj kongresowćj Polsce, opuszczonych dawnićj kopalń dziś z korzyścią podnoszą? 
Niemam tego przekonania i sądzę, że nawet mogę powołać się na przykład z naszego kraju wzięty, 
że tak nie jest. — Ruda żelazna, którą wydobywają w Kamysznicy, Sporyszu (powiat Żywiecki), 
dla hut Arcyksięcia Albrechta nie ma być lepszą od tych, które mamy w Skolem, Dołhem, Weł- 
dzirzu, a jednak niemi z pomocą rud węgierskich obsługują i wielkie piece tamtejsze i prowadzą 
znaczne górnictwo. Dlaczego? Bo początkowo pod kierunkiem znakomitego geologa Hochstettera 
komisya górniczą zbadała tę okolicę, oznaczyła jéj zasób, siłę, dała plan odbudowy i wydobywania, 
wskazała stosowne zużytkowanie. We wschodnićj zaś Galicyi przeciwnie brak takich ogólnych 
studyów stał się powodem, że fabryki rządowe, które nawet ze stratą czas jakiś pracowały, są 
obecnie zamykane. Wezwijmy więc Wys. Rząd, by uczynił to, co tam uczyniono lub bodaj we 
własnym zakresie działania, niech kraj przeznaczy niewielką kwotę i wyszle specyalną do zba- 
dania tych rud górniczą komisyę. Rezultatu tych badań przesądzać nie można, ale wynik jéj albo 
otworzy nowe źródło bogactwa albo zamknie raz na zawsze drogę złudnym illuzyom. A gdybyśmy 
weszli na tę drogę, to bym sądził, iż małym kosztem — bo kosztem jednoletniej komisyi w Sam- 
borskie, Stryjskie i Stanisławowskie moglibyśmy w téj okolicy ocenić podstawę lub stworzyć cały 
przemysł chemicznych produktów t. j. wyrób kwasu siarczanego i sody. Mamy tam nagromadzone sól 
i gips; mamy trochę siarki i iskrzyku żelaza; mamy nadzieję, iż będzie oną studyowaną co do 
znajdowania się węgla brunatnego i źródeł nafty, niechby jeszcze komisya przestudyowała znajdo- 
wanie się lub możliwość znalezienia żył lub gniazd iskrzyków żelaza, téj najtańszych bo na żelazo 
niezdatnej rudy a która daje kwas siąrczany a przy sąsiedztwie soli dałaby łatwo sodę. 
Nieurodzajny dziś ubogi i dziki kraj podniósłby się odrazu, gdybyśmy ten przemysł, o którym po- 
jedyńczy przedsiębiorcy już nieraz myśleli, tam zaaklimatyzowali; a trzeba na to li odszukania większych 
ilości rudy, którćj okazy posiadamy, trochę pomocy i popędu, a można epokę wytworzyć w prze- 
myśle krajowym. 

Na tóm skończę przegląd górnictwa kraju ale nie zasobów kraju niezużytkowanych dotąd. 
My mamy jeszcze chlorek potasu tak bogaty materyał rolniczy, którego ani zużytkowujemy ani 
wydobywać możemy, wskutek niefortunnego monopolu odbudowy soli i połączenia tych produktów. 
I jak gdyby jakaś Nemesis ciążyła nad naszym biednym krajem wyjątek ze zmonopolizowanego wy- 
dobywania soli kuchennćj, pozwolenie do odbudowy chlorku potasu (kali) uzyskało u nas widocznym 
szwindlem i giełdową spekulacyą nacechowane Towarzystwo w Kałuszu a droga pracy na tem polu 
jest zagrodzoną wszelkiemu mniejszemu przedsiębiorstwu lub spółce. — Sądzę więc, żeśmy na 
punkt ten powinni zwrócić uwagę Wydziału krajowego, by rezolucyą do Wys. Rządu zażądał odpo- 
wiedniej zmiany tych stosunków. 

Strzeszczając me sprawozdanie 0 korzyściach, jakie by wynikły dla kraju z podjętych 
głębokich wierceń i odpowiadając na pytanie programu stawiam więc wniosek, by ankieta raczyła 
uchwalić : 

ad 1) Wysoki Sejm postara się u Wysokiego Rządu o podjęcie głębokich wierceń, celem 
dośledzenia, czyli pokłady węgla kamiennego nie rozprzestrzeniają się na wschód od Krakowa, czyli 
się znajdują we wschodnićj Galieyi w okolicy Niżniowa, Kołomyi, Stanisławowa i Sołotwiny i celem 
zbadania uławicenia warstw i zawartych produktów w czworokącie między Mikołajowem, Skolem, 
bołotwiną i Śniatynem ; 


ad 2) o podjęcie ściślejszych badań czyli w rejonie Grudny znajdują się znaczne pokłady 
węgla brunatnego; 


ad 3) Wys. Sejm postara się u Wys. Rządu o podjęcie dwóch lub trzech głębokich 
wierceń dla rozeznania układu geologicznego stoków Karpat i znajdowania się źródeł oleju skalnego 
a mianowicie w okolicach Borysławia, Sanoka, Kosmacza lub Bobrki; 


ad 4) Wysoki Sejm wyjedna u wys. Rządu wysłanie osobnéj komisyi dla zbadania znaj- 
dowania się rudy żelaznój w okolicy Skolego, Dołhego (wschod. Galicyi) i iskrzyków żelaznych 
w pow. Śniatyńskim, Kołomyjskim, Bohorodczańskim i sąsiednich, i orzeczenia o widokach, jakie 
dla hutnictwa żelaza i przemysłu chemicznego te okolice przedstawiają ; 


ad 5) Wyjedna u wys. Rządu zbadanie dokładne pokładów soli i ułatwienie wydoby- 
wania i sprzedaży chlorku potasu. 


Subalegat d) do 1. W. kr. 37.687/77. 


Odpis memoryału 


grona profesorów Wydziału filozoficznego Uniwersytetu lwowskiego 
z dnia 4. marca 1875 1. 208. 


Projekt urządzenia przy Wydziale krajowym biura górniczego ma na celu pobudzenie i pod- 
niesienie w kraju naszym przemysłu górniczego, który w jednym kierunku t. j. kopalnictwa nafty 
i wosku ziemnego nader wolno się rozwija, we wszystkich innych kierunkach zaś widocznie upada. 


Główną przyczyną smutnego stanu przemysłu górniczego w kraju, jest brak większych kapita- 
łów w rękach przedsiębiorców, nieświadomość rzeczy i nieporadność wielu przedsiębiorców, nieure- 
gulowanie stosunku w ogóle, — niedostateczność dróg, brak wielki górników wykształconych, i 
prawie zupełny brak trzeźwych i wprawnych właściwych robotników górniczych. 


Przy tych licznych przeszkodach, które w części tylko zwolna z czasem usunąć można, przy 
braku czynników, które same się wyrobić muszą, może przynieść znaczne korzyści instytucya, któ- 
raby zbadała budowę geołogiczną kraju, wykazała materyał do wydobywania i różnych wyrobów 
przydatny, dawała w ogóle przedsiębiorcom wskazówki i rady i zachęcała do podjęcia korzystnych 
przedsiębiorstw. 


Na Galicyę zachodnią, mianowicie Krakowskie, ze względów geologicznych już dość dokładnie 
znaną, nie wywierałaby ta instytucya wpływu donioślejszego. Tam wysiępują prawie wszystkie 
formacye geologiczne i zawierają ze skał użytecznemi zwanych, węgiel kamienny, rudy żelaza, cynku 
i ołowiu, sól kuchenną, siarkę, gips i alabaster, ił ogniotrwały, porfir, marmur, wapień hydrauliczny 
i olej skalny. Przemysł górniczy tam też już dostatecznie rozbudzony, by mógł się pomyśłnie roz- 
wijać o własnych siłach. Wywóz materyału surowego za granicę jest dość znaczny, brak tam 
zatem głównie fabryk, które by ten materyał przerabiały. 


W Galicyi zachodnićj jest też więcej zawodowych przedsiębiorców, wprawniejsi i trzeźwiejsi 
robotnicy. liczniejsze i lepsze drogi niź w Galieyi wschodnićj, którój budowa geologiczna bardzo 
jednostajna mniéj pobudzala do dokładniejszego zbadania szczegółowego. 


W Galieyi wsehodniéj występują bowiem prócz żwirów, piasków, gliny i wapieni, aluwialnych 
i dyluwialnych jedynie formaeye trzeciorzędna i kredowa, a tylko przy samym krańcu wschodnim 
Galicyi bardzo wązkie pasy (brzegi rzók): formacya dewońska i sylur. 


1) Ze znacznych kopalin użytecznych występujących w Galicyi wschodnićj, jest dla kraju naj- 
ważniejszą oléj skalny, który występuje obficie w całóm prawie podgórzu karpackiem, w Sanockiém, 
Samborskiém, Stryjskióm, Stanislawowskiém i Kołomyjskióm, i racyonalnie prowadzone kopalnictwo 
i rafinerya oleju skalnego, mogłoby być podstawą dobrobytu a nawet bogactwa w kraju. Doświad- 
czenie jednak uczy niestety, że kopalnietwo oleju skalnego nie pociąga u nas tego spodziewanego 
skutku i owszem, przeciwnie jest często przyczyną nędzy i demoralizacyi. Powodem tego jest 
brak ustawy odpowiednićj, regulującój kopalnietwo nafty. 


Przedsiębiorea jest prawie zupełnie oddany na łaskę właściciela gruntu, narażony na ciągłe 
procesa o naruszenie własności jako tóż na to, że inny przedsiębiorca tuż obok jego szybu studnię 
wykopie i z jego szybu ropę ściągnie. Stosunek taki, brak prawie wszelkiéj opieki prawnój i brak 
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dozoru policyjnego, odstrasza przedsiębiorców większych. Przedsiębiorca większy, by się ochronić od 
nieustannych zdzierstw właścicieli gruntów mniejszych, musi od nich zwykle grunta po nader wy- 
górowanych cenach kupować. Chłop zaś zbywszy grunt, utraca najczęściój w bardzo krótkim czasie 
pieniądze otrzymane ze sprzedaży ojeowizny i zdemoralizowany zupełnie, staje się ciężarem gminy. 
Co w innych krajach byłoby wielkióm dobrodziejstwem i przyczyną dobrobytu w wioskach podgór- 
skich — wyjęcie kopalnictwa nafty z pod prawa górniczego u nas mianowicie w Galicyi wschodnićj 
działa niespodzianie przeważnie demoralizująco na lud wiejski. Świadczy o tem jaskrawo stan 
moralny i nędza ludności najbogatszój w nafte miejscowości w Galieyi Borysławia. Stosunki takie, 
podobne tylko chyba do stosunków w pustyniach afrykańskich, w Zwirze których dyamentów szu- 
kają lub do dawniejszych w Kalifornii, u nas już istnieć nie powinny i rząd winien przynajmnićj 
z powodu częstych wypadków nieszczęśliwych. jakie się codziennie prawie przy kopaniu nafty wy- 
darzają, zająć się uregulowaniem kopalnictwa nafty, chociaż niewgupliwie znaczna część właścicieli 
gruntów temu sprzeciwiać się będzie. 


Komisya złożona z prawników, góruików, przedsiębiorców i właścicieli gruntów zajęłaby się 
chętnie wypracowaniem projektu ustawy, uwzględniającej właściwości krajów. 


Kopalnictwo wosku ziemnego, który można i powinno się wydobywać według prawideł górni- 
czych, może się pomyślnie rozwijać, jeżeli zostanie regale zaprowadzone. 


Prócz oleju skalnego występują w Galieyi potężne pokłady : 


2) Soli kuchennej, która jednak jest monopolem ces. Rządu; za solami potasowemi i magne- 
zjowemi zaś poszukuje Rząd i przedsiębiorstwa prywatue, mianowicie Towarzystwo Kałuskie. 


3, Węgiel brunatny znajduje się w wielu miejscach Galicyi wschodnićj i wielkie przestrzenie 
są już zajęte przez licznych przedsiębiorców, którzy nie produkują węgla w części dla braku potrzeb- 
nego kapitału, w części zaś dla braku pewnego odbytu. Dobre drogi, dobre gospodarstwo lasowe i pod- 
niesienie się w kraju industryi potrzebującćj węgla, pobudzą też miewatpliwie kopalnietwo węgla 
u zastoju. 


4) Torf, w który Galicya obfituje, byłby w kraju ubogim w drzewo i węgiel bardzo ważnym 
artykułem, u nas jednak obecnie jeszcze torf mnićj znalazłby odbytu jak znacznie lepsze paliwo t. j. 
węgiel brunatny. 


5) Ruda żelazna znajduje się w Galicyi w wielkiej ilości, a mianowicie w Karpatach w kilku 
pasach jako syderyt iłowy, zawierający mało żelaza (pospolicie około 138'/,). Wydobywanie i topienie 
téj rudy z powodu jéj ubóstwa w żelazo przeważnie się uieoplaca i przyczynia się tylko do niszeze- 
nia lasów. 


W nizinach występuje ruda darniowa, która zawiera zwykle fosforan żelaza i daje dla tego 
żelazo kruche. Instytucya projektowana nie wiele przyczyniłaby się po podtrzymania téj gałęzi prze- 
mysłu górniczego, gdy ją nawet nie zdołał podnieść wielki popyt za żelazem w latach ostatnich. 


6) Gips i alabaster tworzą potężne pokłady i wielkie gniazda w Galicyi wschodnićj i mógłby 
być z powodu wielorakiego użytku źródłem dobrobytu dziś najuboższych wiosek. Gdyby z Salebur- 
skiego sprowadzono wprawnych robotników do wiosek, w których znajduje się alabaster i gips, łatwo 
by się wyuczyli od nich nasi włościanie wykonania ozdobnych wyrobów toaletowych, płyt stołowych, 
fałszywego marmuru i t. d. Gips surowy wreszcie, którego produkcya u nas bardzo tania. mógłby 
być tóż artykułem wywozowym. 


Go do minerałów użytecznych, których wykrycie w Galieyi wschodniéj jest prawdopodobne, 
wymienia odezwa Swietnego Wydziału krajowego z 19. stycznia b. r. l. 1124. siarkę, siarczyki ełowia 
i węgiel kamienny. Co do piórwszych: siarka jest rzeczą niewątpliwą, że się u nas w kilku miej- 
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scach znajduje, lecz dotychczas niewiadomo, czy tworzy pokłady tak znaczne, by się ich odbudowa 
mogła opłacać; poszukiwania dotychezas w tym kierunku czynione odstraszyły przedsiębiorców od 
prób dalszych. 


Produkcya siarki z siarczyków Żelaza jednak mogłaby u nas być bardzo znaczną. W Karpatach 
mianowicie u ich stoków, znajdują się potężne żyły i buły dwusiarezku żelaza, z którego możnaby 
z korzyścią wyrabiać siarkę, kwas siarkowy, witryol żelaza a może i żelazo. 


O występywaniu węgla kamiennego na przestrzeni od krakowskiego „ku naddniestrzańskim for- 
macyom* wcale ze stosunków geologicznych wnioskować nie można, niema tu żadnych danych, któ- 
reby za prawdopodobieństwem znajdywania się pokładów węgla kamiennego pod warstwami formacji 
krédowéj przemawiały. 

Prócz wymienionych tu skał, znajduje się jednak w kraju naszym niewątpliwie jeszcze wiele 
innych minerałów i skał użytecznych, których wydobywanie nie należy ściśle do zakresu górnictwa. 


Na podstawie powyższego przeglądu odpowiadamy na szczegółowe pytania w odezwie pomie- 
nionéj: 

ad a) Badania geologiczne kraju wykażą w nim minerały i skały użyteczne, jak siarezyki 
łupki żywiczne i hałunowe, skały kwarcowe, przydatne do fabrykacyi szkła, iły ogniotrwałe i fol- 
kierskie. wapień hydrauliczny, kamienie budulcowe, żwiry i t. d. Poszukiwania górnicze t. j. świ- 
drowania i kopania szybów w miejscach ze względów geologicznych wskazanych, rokują również 
korzystne wyniki. 

ad b) Biuro górnicze przy Wydziale krajowym miałoby w znaeznéj części podobne zadanie, 
jak Starostwo górnieze w Krakowie i okręgowy Urząd górniczy we Lwowie, instytucye, do których 
krom dobrej woli i chęci służenia krajowi urzędników, nader rzadko przedsiębiorey prywatni o po- 
moe i radę się udają. Przedsiębiorca każdy najpierw pyta geologa o materyał, a dopiero na pod- 
stawie jego orzeczenia: górnika o sposób dobywania materyału, hutnika zaś o przerabianie tegoż. 
Biuro, które mogłoby potrzebie odpowiedzieć w tych wszystkich kierunkach, byłoby niewątpliwie 
bardzo pożądanem, w skład jego jednak powinni też wchodzić geolodzy, górnicy — prawnicy, górnicy 
techniczni, stygary i t. d. 

ad c) Bióro górnicze dobrze prowadzące sprawy, nie wkraczające w wyłączny zakres innych 
urzędów, może liczyć na poparcie władz rządowych. 

ad d) Organizacya biura, któraby była najodpowiedniejszą celowi, jest niemożliwą do przepro- 
wadzenia, mianowicie dla wszelkiego braku uzdolnionych zupełnie ludzi zawodowych, którzyby stale 
w biurze pracować mogli i dostatecznego funduszu na opłacenie kilku urzędników wyższćj rangi, 
dyet t. z. pauszaliów, zakupienie narzędzi, przyrządów górniczych, kart, książek i t. d. Ponieważ 
taka organizacya z powyższych przyczyn prawdopodobnie nie przyjdzie do skutku, wypadnie się 
ograniczyć, lecz zmniejszyć również wymagania od instytucji. 

Zważywszy na szczupłość funduszu, jakie na ten cel możnaby obrócić, byłoby może najod- 
powiedniejszem ustanowienie jednego referenta przy Wydziale krajowym, któryby zasięgał i zesta- 
wiał wiadomości o minerałach użytecznych, kopałniach, hutach, gipsarniach, kamieniołomach, żwi- 
rowiskach, torfowiskach i t. d. Ten stały referent byłby pośrednikiem między Wydziałem krajowym 
a komisyą, do którój należałoby zawezwać ludzi zawodowych, geologów i górników. Referent Wy- 
działu oddawałby członkom tój komisyi podania, prośby, zapytania i t. d. do tego zakresu należące, 
z których ci na posiedzeniach komisyi, odbywających się niezbyt często pod przewodnictwem refe- 
renta, zdawaliby sprawę. Zadaniem członków komisyi byłoby zresztą badanie szczegółowe wskaza- 
nych im okolic, poszukiwanie skał użytecznych, wskazywanie takowych, dawanie orzeczeń i t. p. 


ad e) Wydatki na taką komisye nie byłyby zbyt wielkie a działalność jéj prawdopodobnie 
wielkićj doniosłości. (Podp.) Dr. H. Schmidt w zastępstwie. 


. LJ "m? ^ 
u dig wl ww nań prem 0 m3 onn oem refor stam tma 
bhen youh mmipryta m^me? oc mehr of iE pi an 


DLL JUN 
nA w mms Mod Sod ep a utwiwim FOOT mei L Nem 


Ne « nig si 46634/* n Tto I HU ow j e u pr 72 — nam n EI "Tar 


(luf T uigu 9 APA um ye" weź "ý I tees Wi s 
birni tain m. maai fs La LIE i agya IE 
No tub. trough. W scu! „timi b * ' esi py: - „+ 
pah Tess to mon dał Ne woli 1 by ^2 tah st vem a rtg 
- . 
LI 
T += Piute yaga ind Irait i La fm o j 
SEL i Wy è 1 U NTI oi 
T (4 s^" tr; 
*' 


P |< LÀ "i "Fr LI . 
"a " F3! * - . ' 
4 b . p "Tv - pu = )- aM = i.» , + "mrm 


I t - f 
antes | l a PET sM 6 uw 


B iP rù "harf r nin D i Ta . , gó” . 
H powa AILSLILMVML e > i M. ^ cog. 4 " i TU 
e — 2 2 Nun -— € j s g mu wyw «al "t Lnd 
Dg vli: = i w. e "ce - pe? "2x. i - Eie 
oce son t por. mate oua m n Isi e m^ +0 4 a i 
W Hy e "TAF Kaj ma EE - & e» o meth: iwi « 
i 
D * ect dA «r 
TEL e e q4'-——* | 
u p e pe mia i R ra ae ey 
"c I IL - 
R i © R 2 * " H 
ANS ! > aw mque dis 


I e dej R9 e o wią At "u 
IJ MEM NOM t8 2 mH u- pn 
Liao "Ao UG g H "+ E Los 


vm (Nus | 6 gay = MMM o. Hm | mą 
1 - o -———— i EL , 1 | a mm 
s when: tw ees gy | | ndm Kok 
= po svt Wu AIRA topin Awan 


p l eta ha ^ a wwe mM 4 AK WIA 
T ce ul" 4d L MI piar "n s <a em, m i iu ów 
Sub Q2. wt (nan rail anmall geeppt! TIR Ms 
r 4 o qudm wyw we 4 AR yw 


B - , 

LR -- Wm J Jdem n — — av i 
Mp EU AMO | 
| 

iq 


+ Ge Aa z 


Subalegat e) do I. W. kr. 37.687/77. 


Memoryal 


inżyniera Syroczyńskiego w sprawie organizacyi biura górniczego 
przy Wydziale krajowym. 


Drugi punkt programu ankiety stawia pytanie: „jaką korzyść kraj może odnieść z utwo- 
„rzenia przy Wydziale krajowym biura górniczego, jaka powinna być organizacya biura i jego zakres 
„działania. * 

Ta kwestya w ogólniejszych i odmiennych wprawdzie zarysach, ale już po raz trzeci staje 
na porządku dziennym prac Sejmu krajowego, a będąc właściwie kwestyą o to, w jaki sposób kraj 
mógłby rozwinąć swą pracę dla dopomożenia górniczemu przemysłowi, nie była z nas nikomu obcą. 
Już bowiem w r. 1871 p. poseł Skrzyński, zmierzając do zadośćuczynienia potrzebie silniejszéj 
reprezentacyi interesów przemysłowych, a mianowicie górniczych tak w Sejmie jak i w lzbach 
handlowych, postawił był wniosek o to, aby Wydział krajowy przedłożył projekt urządzenia stałćj 
krajowéj Rady górniczćj, podobnéj do tak zw. w Austryi montanistische Kammer. Wniosek ten 
jednak Wydział krajowy usunął z porządku prac swych, bo nie wciągając w rachubę możliwości 
reorganizacyi Izb handlowych oświadczył, że Rada górnicza krajowa nie da się pomieścić w ramach 
dzisiejszój administracyi kraju. Ściślój określony w r. 1874 następny wniosek p. posła Skrzyńskiego, 
już wyraźnie polecał Wydziałowi krajowemu we własnym zakresie działania, bo przez rozszerzenie 
prawnych swych atrybucyi co do spraw kultury krajowój, dać tę pomoc przemysłowi górniczemu i 
to ułatwienie pojedyńczym przesiębiorcom, na jakie kraj stać; a wniosek ten w zasadzie aprobowany 
pozostał dotąd bez załatwienia z powodu trudności znalezienia odpowiedniéj formy tój pracy i 
określenia atrybucyi. 

Wprawdzie Wydział krajowy zapytywał w r. 1875. władze górnicze, senaty akademickie, 
Izby handlowe o to: 

1. czyli utworzenie przy Wydziale krajowym biura górniczego dla zasięgania i zestawiania 
wiadomości o kopalnych bogactwach kraju, dla dostarczania fachowój pomocy usiłowaniom pojedyńczych 
w dziedzinie górnictwa, byłoby odpowiednim Środkiem do rozwoju przemysłu górniczego w kraju? 

2. czy biuro takie mogłoby liczyć na czynne poparcie ze strony właściwych władz 
rządowych? 

3. jaką organizacyę nadać należałoby temu biuru z uwzględnieniem właściwości przemysłu 
górniczego, potrzeb kraju i szczupłych funduszów, jakimi kraj na ten cel rozporządzić mógłby ? 

4. nareszcie czy korzyści z działalności biura takiego prawdopodobnie osiągnąć się dające 
odpowiadać będą wydatkom z utworzeniem i utrzymaniem takiego biura połączonym? 

a wszystkie odpowiedzi rzeczoznawców były zgodne co do tego, że badanie geologiczno-górni- 
cze kraju jest rzeczą konieczną i że ono powinno poprzedzić—o ile już nie poprzedziło i nie wykazało po- 
trzeby głębokich wierceń — że zarówno senaty akademickie we względzie naukowój pomocy, jak urzęda 
górnicze w swym zakresie działania udzielą chętnie pomocy swćj Wydziałowi krajowemu lub jego 
urzędnikom, w pracy dobro kraju mającéj na celu, że zaś zkąd inąd pracy tćj można i należy stawiać 


pomyślny, przemysłowo-użyteczny horoskop, skoro w fachowe ręce ujęte ze stosownym dokłądnie 
ułożonym planem do nićj przystąpi, lecz że za ten rezultat nikt doraźnie niejako i natychmiastowo 
odpowiedzialnym być nie może, ale wielka rozmaitość zdań objawiła się przy określeniu formy 
biura górniczego i brak pozytywnego projektu spowodował też, iż dotychczas takiego biura nie 
utworzono. 

Różnice te zachodzą głównie co do jego przynależności — że się tak wyrażę — i zakresu 
działania, t.j. że według zdania jednych biuro górnicze powinno być częścią administracyi Wydziału 
krajowego, według drugich stanowić dodatek do badań naukowych fizyograficznéj komisyi, t. j. 
Akademii Umiejętności. Różnica zdań była tak wyraźną, że Wydział krajowy wówczas t. j w 1875 
roku chciał jeszcze jednorocznego terminu odroczenia sprawy dla przeprowadzenia rokowań z Rządem, 
z komisyą fizyograficzną a Akademią Umiejętności w Krakowie i z uczonymi a fachowo wykształ- 
conymi ludźmi i opracowania dokładnego planu tych prac. Komisya sejmowa sądząc przeciwnie, że 
opracowanie takiego planu jest rzeczą późniejszą i że szczegóły wykonania do Sejmu nie należą, 
zaproponowała od siebie przydzielenie do Wydziału krajowego dwóch komisarzy geologicznych, 
z których jeden miał być zawsze zawodowym górnikiem, a to nie tylko dla tego, że dwaj płatni, 
a więc do stałój pracy zobowiązani komisarze daliby możność systematycznego prowadzenia poszu- 
kiwań, ale zaradziliby i potrzebie fachowéj pomocy dla pojedyńczych przedsiębiorców. Obowiązkiem 
tych komisarzy geologicznych miało być: objeżdżać w stosownych porach roku cały kraj w tym 
celu na sekcye podzielony, robić badania i spostrzeżenia, te zimą zestawiać i tak uporządkowane 
wraz z zebranymi przedmiotami nadsyłać komisyi fizyograficznćej do dalszego użycia. Do zawodowego 
górnika należałoby niesienie fachowój pomocy, gdyby takowa zażądaną została. 

I ten jednak wniosek nie utrzymał się w wys. Sejmie, a to nie z braku sympatyi dla 
prac mających badanie przyrody kraju na celu lub specyalnie dla geologii górniezéj, ale zarzucono 
całej kwestyi, iż nie dojrzała, a projektowi, że niedostatecznie określa zakres działania i stosunek 
do istniejącćj władzy. 

Brak ten zapełnić po kilkoletnićj przerwie jest poniekąd zadaniem obecnego zgromadzenia. 
Dla określenia tego działania trzeba naprzód się porozumieć co do spodziewanćj dła kraju korzyści. 

Wnioskodawcy w Sejmie widzieli dla Galicyi, stanowiącój długi a wązki pas kraju, nie- 
wyrównywający pod względem urodzajności ziemi sąsiednim Rossyi, Podolowi, ani północnym Węgrom, 
potrzebę podniesienia przemysłu w ogóle, a górniczego w szczególe, i zużytkowania bardzićj mine- 
ralnych zasobów kraju. Ztąd chcieli organu przy Wydziale krajowym, jako reprezentacyi kraju, 
któryby się wyłącznie temi sprawami zajmował, a oprócz użytecznych razultatów badań zwiększył 
przez samo istnienie swe zajmowanie się w kraju sprawami tego przemysłu. Czyby trzeba było 
zwrócić uwagę wys. Rządu na potrzeby górniczego przemysłu u nas lub na zwolnienie go z jakich 
ciężarów, czyby w reorganizacyi Izb handlowych i przemysłowych kraju lub w dyskusyi nad zmianą 
ustawodawstwa górniczego, chodziło o uwzględnienie odrębnych naszego kraju w tej dziedzinie 
interesów. — Wydział krajowy jako komisya wykonawcza Sejmu ma możność przyniesienia nam znacznéj 
pomocy, skoro nieustannie trwać będzie w dążności do rozpoznania jego potrzeb i zadosyćuczynienia 
brakom. W sprawach zaś z górniczemi obecnie pokrewnych jak np. w sprawach przemysłu naftowego 
może nie tylko chodzić o fachowe objaśnienia się, ale i o interwencyę, któréj zakres li późnićjby 
się dał określić; zakres ten jednak może być bardzo rozległym, skoro jak wiadomo ustawa przemy- 
słowa państwa nie podciąga pod kategoryę koncesyonowanych przemysłów, wszelkie sprawy do 
kultury krajowéj (Urproduktion) zaliczane. Co do uleju ziemnego nawet, to ostatnimi czasy Mini- 
steryum spraw wewnętrznych orzekalo, że ta eksploatacya właściwie z pod ustawy przemysłowćj 
wyjętą być powinna, a jako stanowiąca część kultury krajowéj podpadałaby ustawom krajowym. 

Zkąd inąd przyroda nie odmówiła krajowi naszemu zasobów mineralnych, a brak nam 
zawsze było zrozumienia wyłącznych naszego kraju w tym względzie interesów. Izby handlowe i 
przemysłowe nasze opracowują li sprawy i interesa pojedyńczych obwodów. Biuro statystyczne 
w Wydziale krajowym zajmuje się statystyką administracyjną, a jednak studya podobne wykazać 


nam powinne tak ważną rzecz jak n. p. stosunek importu do exportu krajowego i zależność naszą 
od obcych prowincyi lub państw, nawet co do surowych budowniczych materyałów. *) 

Dla spełnienia tego zadania jednak nie dość pobieżnego li badania ekonomicznój staty- 
styki kraju, na to trzeba ciągłego zajmowania się sprawami temi, a więc stałego fachowo wykwali- 
fikowanego urzędnika. 

Skoro zaś celem naszym jest, by w swym rozwoju ta praca nie tylko nas objaśniała o 
stosunkach, ale i podała zaradcze na nie Środki, to trzeba usilnego starania o rozpowszechnienie 
w kraju wiadomości o posiadanych minerałach, i o ich użytecznośći, trzeba wydanie odpowiednićj 
geologiczno górniezéj mapy produkcyi mineralnej kraju. 

Zakres działania proponowanego biura górniczego wynikłby naturalnie z tego cośmy już 
powiedzieli o pracy, jaką mu się poleca. 


O ile by był jednym z urzędników Wydziału krajowego to należałoby doń opracowywanie 
wniosków do wysokiego Rządu o potrzebach górnictwa, propozycyi do wys. Sejmu o tém, co kraj 
we własnym zakresie chce i może dla podniesienia górnictwa uczynić, nareszcie każdochwilowe 
objaśnienie instytucyi krajowych o znaczeniu i wartości projektowanych ustaw, Środków lub po- 
szukiwań. W drugim rzędzie z wymienionych spraw przechodzi zestawianie dokladnéj statystyki 
górnictwa, miueralnéj produkcyi kraju i to ze względu na kraj sam a nie w odniesieniu do potrzeb 
monarchii i przygotowanie mapy ogólnój produkcyi mineralnéj kraju. 

Oprócz tych biurowych prac byłby obowiązany do zwiedzania okolic kraju w prawnym 
porządku stosownie do tego, jakie okolice badane będą przez członków fizyograficznéj komisyi kra- 
jowéj, lub dla których okaże się tego większa potrzeba. 


Nareszcie w myśl powszechnie uznaną pierwotnego wniosku p. Skrzyńskiego, aby ten 
urząd połączyć z możnością dla interesowanych stron znalezienia rady i wskazówek w sprawach 
technicznych, kierownik biura miałby obowiązek za zwrotem kosztów zwiedzać pojedyńcze okolice 
i miejscowości i objaśniania osób, któreby sobie tego życzyły, o widokach, jakie im te okolice 
przedstawiają. 

Ten zakres działania nie mający nic wspólnego z wykonaniem policyi górniczej ani 
przemysłowej nie może poprowadzić do żadnej kolizyi z urzędami państwowymi, ani stworzy równo- 
rzędnego opracowywania tych samych kwestyi w biurach Wydziału krajowego i w komisyi fizyogra- 
ficznój Akademii umiejętności, 

Co do punktu nareszcie o organizacyi tego biura, która nie małym była skopulem przy 
wprowadzeniu go w życie już przed trzema laty, to komisya kultury krajowej proponowała ogra- 
niczyć je do dwu komisarzy geologicznych, z których jeden przynajmniej byłby zawodowym górni- 
kiem, mianowanych po zasiągnięciu opinii akademickiej komisyi fizyograficznej w Krakowie, a pra- 
cujących w biurach Wydziału krajowego. 

Opiniując zaś o tem jako rzeczoznawcy w r. 1875 pan starosta górniczy krakowski i p. 
profesor Kreutz radzili ograniczyć się nawet do jednego komisarza takiego czyli do jednego górniczo- 
technicznego referenta, który stosowne posiadając kwalifikacye załatwiałby zimą nie zbyt w począt- 
kach liczne sprawy górnicze, któremiby się zajmowano w Wydziale krajowym, a w ciągu letnich 
miesięcy robił wycieczki po kraju i stronom interesowanym dawał żądane przez nie rady i wska- 
zówki, biorąc oraz udział w geologiczno-górniczych badaniach kraju. 

Ta propozycya wydaje się nam najodpowiedniejszą, bo zostawia biuro pod bezpośrednią 
kontrolą Wydziału krajowego, a daje mu możność zużytkowania innych urzędników, t. j. inżynierów 


*) Według wykazu kolei Karola Ludwika więcej było importowanych z obcych kolei, niż exportowanych 
surowych materyałów, — ale to niedostateczną jest cyfrą importu naszego kraju, bo mogą to być przedmioty nadane 
na stacyach galicyjskich kolei północnej. 


okręgowych Wydziału krajowego, a poniekąd i inżynierów Wydziałów powiatowych w sprawie zbie- 
rania, a osobliwie kontrolowania dat statystycznych mineralnej produkcyi. 

Ograniczając do jednej osoby referat tych spraw, nie wyklucza możności przy rozwinięciu 
z czasem prac i wykazania potrzeby przyjęcia i drugiego urzędnika , a obecnie nie będzie odstraszać 
kosztami. (o zaś do nominacyi, to ani sądzimy, by było użytecznem ograniczać Wydział krajowy 
w wyborze swego urzędnika opinią o kandydatach komisyi fizyograficznéj, lub względnie ternem 
przez nią uloZonym; — nie dopuszczamy tego tak samo jak przepisania kwalifikacyi, których Wydział 
krajowy będzie miał wymagać od kandydatów na swe posady, — tak samo, jak żadna poza obrębem 
Wydziału krajowego będąca instytucya nie oceni kwalifikacyi na kierownika biura statystycznego 
lub inspektora szpitali krajowych. Wprawdzie nie fizyograficzna komisya jako odrębny organ, ale 
jej członkowie specyaliści będą mieli zręczność co lat parę (na zebraniach do dzisiejszego podobnych) 
orzekać, o ile prace te postępują, a opinia publiczna, która rzadko gdzie tak jak u nas jest 
surową dla początkujących prac, dopełni téj kontroli. 

Odpowiadając więc na drugi punkt programu ankiety, wnoszę: 

Ankieta raczy uchwalić: 

że uznaje korzyść, jakaby wynikła dla kraju z przydzielenia do Wydziału krajowego 
referenta stale zajmującego się sprawami górniczego i naftowego przemysłu, oraz ogólną produkcyą 
mineralną — i rozpoczęcie takiej pracy ima za rzecz bardzo na czasie będącą. 

Działanie powierzone takiemu urzędnikowi powinno być: opracowywanie spraw górniczych 
krajowych w najobszerniejszem tego słowa znaczeniu, statystyczny dokładny opis mineralnéj produkcyi 
kraju i podawanie stronom interesowanym wskazówek co do zużytkowywania tych produktów. 

Co do organizacyi tego biura, ankieta sądzi,. że tymczasowo odpowie potrzebie przy- 
dzielenia do biura Wydziału krajowego ukwalifikowanego Inżyniera górnictwa. 


Subalegat f. do L. W. kr. 37.687/1877. 


Memoryal 


inżyniera Syroczyńskiego w sprawie środków do podniesienia mineralnej 
produkcyi kraju. 


Trzeci punkt programu ankiety stawia pytanie „jakie środki mogłyby się najskutecznićj 
przyczynić do podniesienia mineralnej produkcyi kraju i do lepszego zużytkowywania tych pro- 
duktów“ — a rozwoju téj gałęzi przemysłu u nas i rozpowszechnienia wiedzy o tém co kraj po- 
siada, domaga się od nas rolnictwo krajowe, skoro szuka materyału dla nawozów, budownictwo 
dla potrzebnych mu materyałów surowych lub przerobionych i inżynierja cywilna dróg i mostów 
lub stowarzyszenia kolejowe za nim nawet na jakie przedsiębiorstwo się zdecyduje a w dziedzinie 
przemysłu to już każda bez wyjątku gałąź. My zaś dla objaśnienia się o zasobach i produkcyi 
jakiej okolicy kraju, możemy przedstawić tylko niedokładne i przedawnione wykazy Izb handlowych 
i przemysłowych i rzadko pojedyncze monografie. Jakkolwiek więc sądzę, że zgromadzenie tej 
statystyki i ułatwienie nabycia oraz rozpowszechnienie wiedzy o nićj będzie w znacznej części osią- 
gnięte przez ustanowionego przy Wydziale krajowym referenta do spraw górniczych to nie chciałbym, 
by się do pracy pojedynczego człowieka ograniczono, a przeciwnie sądzę, że ze względu na do- 
niosłość sprawy, należałoby dać pojedynczym osobom wszelką możliwą zachętę i ułatwienia do 
samodzielnej na tém polu pracy. 


Najskuteczniejszym środkiem ku temu zdaje mi się być ogłoszenie z funduszów krajowych 
premium czyli wynagrodzenie po 40 Zł. w. a. za arkusz druku za wszelką pracę zawierającą czy to 
opis pewnej okolicy pod względem mineralnych zasobów i przemysłu, czy to opis pewnego prze- 
mysłu w kraju, lub w pewnćj dość znacznéj jego części. Zostawiając zupełną swobodę stronom 
co do przedmiotów i badanych okolic, przyjmując monografie lokalne zachęcilibyśmy młodych 
techników do zaznajomienia się z zasobami kraju i do pracy uwzględniającej interesa ogólne 
a nawet od nietechników ale skrzętnych zbieraczy wiadomości o okolicy, którą zamieszkują, 
moglibyśmy zasięgnąć wiele ciekawych wiadomości. Z działu zaś górniczego i okolic przemysłu 
naftowego osiągnęlibyśmy podanie szczegółowszych jeszcze wiadomości o kraju, premiując opis robót, 
geologiczne mapki, przecięcia lub rysunki dziur świdrowych, nawet wtenczas, gdy się one ogra- 
niczają do przedstawienia rzeczy pojedynczych przedsiębiorstw. W biórach zarządców kopalń są 
nieraz cenne materyały dla fizjografii, które pozostają martwym kapitałem dla braku nakładu umo- 
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2 


żliwiającego wydanie ich, lub dla braku ochoty do dokładnego opisu; w ogóle zaś nie są to już 
rzeczy uważane jak dawnićj za sekreta przedsiębiorstwa. Premiując te opisy, wynagradzając na- 
desłanie ich za dopełnieniem li warunku autentyczności faktów i stosownego ich udowodnienia, 
stworzylibyśmy zbiór, który przystępnie wydawany i wśród interesowanych sfer rozpowszechniany 
stałby się z czasem przewodnikiem wszelkiego górniczego przedsiębiorstwa w kraju. Stałoby się 
ztą pracą to, co się dzieje tylekrotnie z teoryą naukową, że ci sami, którzy do niej w początku 
z niedowierzaniem przystępują, daliby następnie wiele wskazówek, dat, a nawet i poparcie po prze- 
konaniu się o jćj użyteczności i prawdziwości. 


Oprócz premiowania opracowań tych i opisów za nader rzecz pożyteczną nważałbyra, 
by Wydział krajowy za pośrednictwem krakowskićj fizjograficznój lub ad hoc zaproszonej ko- 
misyi ogłosił kilka kwestyi przemysłowo - górniczych, za opracowanie których lub rozwiązanie zna- 
czniejsze wynagrodzenie by przyznawał. Co do formy byłby to konkurs 300 do 500 złr. a. w. ale 
konkurs pracy a nie świadectw, a byłby nietylko wskazówką i zachętą dla młodszych techników 
do pracy w pewnym kierunku, ale pozwoliłby im nadto dać się poznać krajowi użyteczną pracą. 
Wiadomo że w Prusach długi czas ogłaszane konkurs na znalezienie sposobu robienia koksu z bru- 
natnego węgla i że kwota 1000 talarów miała być przyznaną autorowi. W Belgii użyto tego 
sposobu do otrzymania opisu najwłaściwszej mechanicznej przeróki rudy, cynku i ołowiu, nie 
zwykłe przedstawiajacych tam trudności; i zaledwie po 12 latach otrzymano pracę zadowalniającą 
komisyę konkursową; we Francyi i w Belgii tak postąpiono sobie z kwestyą zużytkowania miału 
węglanego w kopalniach węgla kamiennego i z opisem najlepszych przyrządów do zużytkowywania 
gazów wychodzących z wielkich pieców. Nasz przemysł naftowy nie dawno bo przed pół rokiem 
doznał znacznćj straty gdy p. Sarg, kupiec we Wiedniu zakupił bogate w żywiczne części odpadki 
destylacyi nafty w Borysławiu po bajecznie tanich cenach. a nie nastąpiłaby ta strata, gdyby 
przed kilku laty już postanowieniem kwestyi konkursowéj o ulepszeniu rafinowania nafty zwróciła 
się była uwaga producentów: na niedostateczność sposobów przez nich używanych a można wierzyć, 
że bodaj jeden chemik z tych, których premium 500 Złr. by zachęciło do pracy, znalazłby sposób 
używany we Wiedniu, lub jaki inny do lepszego zużytkowywania produktów. Cytuję tu jeden 
przykład z wielu, któreby się nastręczyły komisyi wysadzonej celem opracowania programu tych 
kwestyi, a nawzajem dodam, że o wieleby one skuteczniéj powoływały do pracy :ułodych techników 
jak dotychczasowa procedura rozpisywania konkursu na stypendya jednoroczne lub kilkoletnie, a 
byłoby dla kraju korzystniejsze, niż wysełanie młodych ludzi dla dokompletowania studjów zu granicę. 


Nareszcie i to wzgląd nie mały, że jeślibyśmy spotkali mało gotowości u Wysokiego 
Rządu do delegowania własnym kosztem swych komisarzy do opracowywania kwestyi krajowych jakto 
miało miejsce z $. p. radcą Windakiewiczem i jak to proponujemy dla rud żelaznych łańcucha 
wschodnich karpat lub pokładów iskrzyków, to podwojenie nagrody za taką pracę może zachęcić 
do niej bardziej kompetentne osoby. Gdyby która kwestya okazała się zbyt trudną lub zbyt wiele 
studjów wymagającą. by być opracowaną przez pojedynczego człowieka, toby się stać mogła pod 
kierunkiem profesorów przedmiotem zbiorowego studyum uczniów Akademii politechnicznej lnb 
Instytutu krakowskiego. W tej czy innćj formie ogłoszeniem nagrody za rozwiązanie pewnej kwestyi 
wskazalibyśmy cel pracy młodszej generacyi techników a krajowi wytworzyli odpowiednie studyum. 
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Położywszy specyalny nacisk na ten przedmiot, nie przepomniałem jednak, że nam potrzeba 
całego systemu szkół zawodowych górniczych i zastrzegam się przeciw zarzutowi, że myślałem tylko 
0 tem, co stanowi koronę gmachu, gdy samego gmachu nie posiadamy. Sądzę więc, że ankieta raczy też 
orzec, że się przyłącza do usilnych starań Wysokiego Wydziału krajowego o uzupełnienie krako- 
wskiego Instytutu technicznego oddziałem górniczym i poddać uwadze Wydziału potrzebę niższych 
szkół technicznych dla zawodowych górników. We wschodniej Galicyi nie mamy ani jednej takiej 
szkoły, w zachodniej tylko jednę w Wieliczce a przecie górnictwo soli jeśli jest dotąd prawie jedynem 
u nas, to miejmy nadzieję, że tak dalój nie będzie a w każdym razie przemysł naftowy dziś już 
wymaga lepiej wykwalifikowanych robotników, a skoro zostaną uregulowane jego stosunki, skovsolidują 
się przedsiębiorstwa i zwiększy się produkcya, robotnicy przy niem zatrudnieni będą sami się do- 
magać statutów i przepisów służbowych, zapewnienia zapomóg lub emerytury, co wywoła ze strony 
przedsiębiorstw wymagania większych kwalifikacyi. Cale Podgórze Karpackie nie ma ani jednej 
takiej szkoły — o tem zdaje się władze szkolne nie wiedzą. Obok więc życzenia posiadania dobrej 
szkoły górniczej i hutniczej w Krakowie, wyrazić może raczy Ankieta i życzenie, by Wydział 
krajowy u Wysokiego Rządu wyjednał założenie jednej lub dwu zawodowych górniczych szkół 
w środku okolic naftowego przemysłu. 


Chcąc podnieść mineralną produkcyę kraju, chcąc lepiej zużytkowywać produkta dziś 
utrzymywane, streściłbym me wnioski w jeden wyraz — trzeba nam oświaty. — Oświaty na wszystkich 
szczeblach tej pracy i we wszystkich jej naturalnych kierunkach. Trzeba ludowi naszemu oświaty, 
by od geologów i górników objeżdżających powiaty poznał lepiej własności produktów a w szkołach 
mógł się nauczyć rzeiniosła górniczego, — trzeba jej specyalnej młodzi technicznej, co się zawodowi 
górniczemu chce poświęcić, — trzeba jej nareszcie ukończonyra technikom i górnikom, by od komisyi 
tem wielkiem zaufaniem zaszczyconej dowiadywali się o tem, jakie specyalne sprawy odpowiedzą 
lepiej potrzebom krajowym; — trzeba poniekąd wszystkim obywatelom i całej administracyi kraju, 
bo dotychczas brakowało organu, któryby wyłącznie warunki bytu i odbytu u nas studyował i z niemi 
szersze koła oznajamiał. 


A jeźli by mię kto zapytał, a gdzież jest materyał surowy tej produkcyi, gdzie pewność, 
że posiadamy skarby kopalne, i że te poszukiwania, te starania nie będą daremne, tobym odpo- 
wiedział powołując się na to, co w podobnym wypadku orzekł P. Achenbach Minister handlu 
i przemysłu w Prusiech. Dajmy — powiedział on — dobrą ustawę górniczą, a górnictwo się znajdzie. 


Stwórzmy więc i my te normalne warunki dla rozwoju górniczego przemysłu i produkcyi 
mineralnej, zróbmy dla niej to co ona posiada wszędzie, tylko nie u nas, a znajdzie się i górnictwo 
polskie i zasłyną nasze w Alwerni ogniotrwałe glinki, w Wełdzirzu cementa, karpackie kamienie 
młyńskie, Brzozdowieckie alabastry i wiele innych dziś z zagranicy sprowadzanych produktów. 
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Alegat 2. do L. W. kr. 37.687/1877. 


Memoryal 


c. k. nadkomisarza górniczego Henryka Waltera w sprawie badań pokładów 


naftowych za pomocą głębokich szybów i z tychże prowadzonych poprzeczek, 


Badania głębokiemi szybami mogą mieć dwojaki cel i to: aby przekonać się o sposobie 
utworzenia i znachodzenia się nafty, albo wskażać granicę warstw, do których przemysłowiec 
swemi robotami iść winien i może, by mieć dodatni rezultat. 


Chcąc nad temi kwestyami dyskutować, powinno nasze rozumowanie poprzedzić wyja- 
śnienie, w których pokładach i jak naftę w Galicyi po dziś dzień znachodzimy, i z tego względu 
musimy stanąć na gruncie czysto naukowym, t. j. geologicznym opierając się na dotychczasowych 
szczegółowych pracach zakładu geologicznego w Wiedniu, a osobliwie na znakomitej geologii Bu- 
kowiny i części wschodniej Karpat do Delatyna, przez radcę górniczego Paula napisanej i na 
klasycznych pracach Hoheneggera i Falleaux o szląskich Karpatach. 


Wedle powyższych prac utwory średnich Karpat na trzy etage dzielić wypada: 
I. Pokłady krédowe. 

II. Poklady eoceniczne. 

III. Pokłady mioceniczne. 


Pokłady dolnéj kródy tylko w najgłębszych wkrojach, wzięciach lub liniach dźwignięcia 
(Autbruchswellen) występują. 


Kródowe górne są miejscami znacznie rozwinięte i tworzą najwyższe góry, mianowicie 
w wschodniej części kraju i północnym stoku Karpat. Pokłady eoceniczne w średniej części 
Karpat, a osobliwie ku południowi są najwięcej rozprzestrzenione i przyczyniły się najwięcej do 
utworzenia wielkich gór tamże. 


Mioceniczna formacya właściwie tylko do Karpat przypiera i zajmuje stoki gór, pomi- 
nąwszy pomniejsze wyspy, jakie u krawędzi starszych pokładów się znachodzą. Wszystkie te po- 
kłady karpackie wedle Paula następująco podzielić możemy : 


I. Mioceniczne (neogen). 
II. Eoceniczne. 
a) piaskowiec magurski, 
b) grupa menelitowa (Parisien d'Orbigny), 
€) piaskowiec numulitowy (Suessonien d'Orbigny). 
HI. Kreda. 
a) górne hieroglify (Juronien & senonien d'Orbigny), 
B) piaskowiec lity z Jamny (Albien d'Orbigny, czyli Gault angielski). 
4) dolne hieroglify (Urgomen & aptien d'Orbigny) 
8) warstwy ropianieckie (neocomien) 


Wyszczególniając tu tylko wybitniejsze i więcej wykształcone warstwy, które u nas na 
uwagę zasługują, a których stratygraficzne położenie naukowo udowodnione zostało, nadmieniamy, 
w których warstwach w Galicyi eksploatują naftę, a oraz rozwiążemy, jak głębokie poszukiwania 
w poszczególnionych pokładach dałyby nam wyjaśnienie tak co do znachodzenia i pochodzenia 
nafty, jako i oznaczenia granicy, jak głęboko tylko naftę szukać wypada. 


X. Mioceniczne pokłady rozciągają się u podnóża Karpat i zawierają w kilku miejscach 
ślady nafty, jako to: w Starej Soli, Nachujowicach, Tustanowicach, Lisowicach , Rypnem i Niebylowie 
a exploatacya z korzyścią w tych warstwach prowadzoną jest w Borysławiu, Dźwiniaczu koło Soło- 
twiny i Staruni. 


Jak wiadomo w Borysławiu odbywa się exploatacya do 180 m. głębokiemi szybami i 
rozlicznie rozprowadzonemi poprzeczkami, a chociaż nie podlega wątpieniu, iżby przy obserwacyach 
naukowych i fachowych podczas exploatacyi wiele dla ugruntowania zasad kopania i wydobywania 
uczynić można, to z drugiej strony badania głębokiemi szybami na koszt kraju zdają się nie być 
tem więcej odpowiednie, że założywszy szyb, chociażby nawet na granicy pokładów starszych, 
przy znanych wielkich liniach wydźwignięć Karpat (Aufbruchswellen), które się właśnie u samego 
podnóża ciągną i niejako z granicą pokładu miocenicznego się zchodzą, badania za pomocą szybu 
głębokiego prawie żadnego nie odniosłyby skutku. 


NI. a) Piaskowiec mugurski w Galicyi bardzo słabo jest rozwinięty i w żadnym związku 
z naftą nie stoi, a zatem go pomijamy. 


b) Chociaż pokłady menelitowe w przyczynnym (causal) związku z naftą w pewnych 
okolicach pozostają, to Ślady natty prawie nie są w nich znane, a kopalnie wcale w nich nie 
istnieją, kopanie zatem w tych pokładach nie wyświecało by nic, ani podawało granicę, jak głęboko 
exploatacya nafty sięgać może. 


c) W piaskowcu numulitowym natrafiamy ogromną ilość śladów nafty i najwięcej kopalń 
w Galicyi tu są położone. 


Pomijając wyliczenie śladów, coby było nużącem, przytoczę tu kopalnie w tym utworze 
w Galicyi się znajdujące: 


3 


Słoboda rungurska, Uherce, Płowce, Głębokie (koło Rymanowa), Bóbrka, Lężyny, 
Samoklęski, Lipinki, Męcina mała i wielka i Harklowa. 


Roboty poszukiwawcze i exploatacyjne tych kopalni, chociaż są tylko otworami świdro- 
wemi, sięgają już do 300 m. 


Wprawdzie największa część tych kopalń rzec nawet można pod względem geologicznym, 
wszystkie nie są fachowo kierowane, a zatem zbieranem doświadczeniom zbywa podstawa umiejętna 
i dla tego dotąd pod każdem prawie względem o stosunku tych warstw do nafty świadomości 
nie ma. 


Chociaż te warstwy pod względem naftodajności, okazały się szlachetnemi, to jednak 
nie może ankieta doradzać robienia poszukiwań w tym horyzoncie, a to z następujących powodów: 


Z dwóch lub trzech kopanych szybów głębokich, chociażby położenie ich było najumie- 
jętniej obmyślone i postęp robót umiejętnie badany, nieotrzyma się wyjaśnienia lub pozytywnych 
wskazówek. Prawa przyrody, wielkie prawdy geologiczne, niedadzą się dorywczo lub podchwytem 
studiować a do zbadania tychże trzeba naturę w swej całości objąć. 


Dokąd niebędziemy posiadać dokładnej mapy geologicznej, dokąd niebędziemy w stanie 
wyjaśnić, jak owe olbrzymie przewroty w Karpatach się odbywały, jak owe przypływy i odpływy 
mórz południowych i północnych walkę ze sobą o posiadanie Karpat staczały, dotąd nie możemy 
się kusić o stawianie teoryi, której byśmy mogli nadać cechę umiejętną, pozytywną a przeto dla 
praktyki poszukiwania i exploatacyi nafty znaczenie mającą. Następnie uważać wypada, że warstwy 
tego horyzontu są znacznej miąższości, a zatem każde badanie głębokie poniżej może 1000 m. 
byłoby bez praktycznej wartości. 


XII. <) Pokłady górnych hieroglifów tylko w tych miejscowościach naftę przechowują, 
gdzie takowe pokłady numulitowe zastępują, jak w Schodnicy. A zatem o nich w tej kwestyi to 
samo powiedzieć można, co o pokładach numulitowego piaskowca. 


8) Piaskowiec lity czyli jamniański Paula, chociaż olbrzymio w wschodniej części Galicyi 
występuje i nawet w całym kraju, gdzie są większe góry, go niebrak, to dotąd ani śladów nafty 
w nim nie znachodzą, ani kopalnie natty nie istnieją. Wszelkie próby w tym horyzoncie więc 
uważać można za niepraktyczne. 


y) Chociaż dolne hieroglify liczne posiadają ślady nafty i niektóre kopalnie znakomite 
dają rezultaty, jako to: exhalacya olbrzymia gazów bez dokonania prób odpowiednich co do ilości 
nafty, w Orowie, kopalnia w Mraźnicy, Ropianka (Siary i Sękowa?), Wawrzka, Klęczany, to ze 
względów niżej wyłuszczonych, badania na koszt kraju uważać można jako niepraktyczne, albowiem 
co do pochodzenia i znajdywania się uafty, mało się czego dowiedzieć będzie można a granicę 
pokładów exploatować się mających, nie będzie można oznaczyć. 


Jeżeli kraj, w celu niesienia pomocy przemysłowi naftowemu, zamyśli czynić badania, 
to wedle zdania ankiety do tego celu li przydatne są warstwy: 


8) ropianieckie czyli dolne kredowe, a to z powodów: 


Jak wyżej powiedziano, sięgają te warstwy w Karpatach najgłębiej i prawie wszędzie, 
gdzie na wierzch wychodzą, mają ślady nafty, chociaż ściśle mówiąc, ilości ropy, exploatowania 
godne, nigdzie w tym horyzoncie nie znaleziono. 


W części Mraźnicy n. p. w warstwach górnych hieroglifów, są wielkie ilości nafty, jeżeli 
zaś szyby już w warstwy ropianieckie sięgają, ustają znaczniejsze ilości i tylko ślady nafty się 
objawiają. To samo można o Ropiance powiedzieć. W Ropie koło Grybowa, gdzie największa 
ilość szybów w warstwach ropianieckich jest położoną, to pomimo głębokości szybów na 180 m. 
nie natrafiono ilości nafty, ale ślady jej ciągle się objawiają. — Otóż zachodzi teraz pytanie, czy 
nieosiągnicto jeszcze szybami głębokości, odpowiedniej do exploatacyi, lub czy te warstwy utwo- 
rzyły naftę, jednak ją nieprzechowują i natenczas dla przemysłu naftowego, owe łatwo się ozna- 
czyć dające warstwy ropianieckie, granicę jego robót by oznaczały. Byłaby to znakomita zdobycz 
dla przemysłu naftowego i wiele dziś marnie zakopanych kapitałów, możnaby na inne produktywne 
prace obrócić. Kopanie powyżej tej granicy, chociażby w najgorszem położeniu, niebyłoby daremne, 
albowiem idąc w głąb, byłaby możność jeszcze naftodajne pokłady odszukać, co w spągu pokładów 
mineralnonośnych jest zawsze bezowocnem. Niepodlega nawet wątpieniu, że gdyby w warstwach 
ropianieckich nie doszło się do spągu tychże i ślady nafty ciągle jeszcze trwały, to poprzeczka ku 
spakowi prowadzona, wyjaśniła by tę kwestyę, albowiem w poprzeczce, im bliżej by się do pokładów 
górnych n. p. dolnych hieroglifów dochodziło, przybywać by musiał przypływ nafty. 


Rysunek x 
przy Tak n. p. rysunek przedstawia nam budowę warstw i w jaki sposób badania by się 
końcu. odbywały. — Szyb S. założony w warstwach ropianieckich, mógłby az do pewnego poziomu, t. j. 


dokąd z górnemi warstwami jest w Ściślejszym związku aż n. p. do głębokości N. wydawać nawet 
obfitsze ilości nafty, jak to i teraz się doświadcza, ale wszedłszy raz w większe oddalenie od 
warstw dolnych hieroglifowych, zmnieszałaby się ilość i dopiero odwrotnie, gdyby w poziomie 200 m. 
poprzeczkę prowadzono, ilość nafty by przybywała w tym stosunku, jakby się zbliżano do górnych 
warstw i natenczas by była pewność, że nafta li tylko z warstw ropianieckich i w nich zawartych 
materyałów powstała, jednak nigdy w nich, tylko w spaku tychże warstw, naftę szukać wypada, 
czem by się granica naftodajnych warstw sama z siebie oznaczała. 


Co do miejscowości, w których by te próby przeprowadzić wypadało, to dotąd nastę- 
pujące ślady nafty w ropianieckich warstwach są znane: Ropa, Łosie, Klęczany, Wielogłowy, Li- 
brantowa w dawnym obwodzie Sandeckim, Ropianka, Polany, Olchowce, w powiecie Krośnieńskim, 
Ustrzyki w Liskim, Starzawa i Rosochy w powiecie Staromiejskim, Mraźnica, Orów w Drohobyckim, 
Zwór, Sprynia w Samborskim i Krasiczyn w Przemyskim powiecie, jednak z tem zastrzeżeniem, 
że i w innych miejscowościach głębokie prszukiwania byłyby odpowiednie, w którychby warstwy 
ropianieckie z widocznym siodłem i śladami nafty sprawdzono. — W każdym razie miejsce, gdzie 
szyb premiowany założyć wypada, powinniby znawcy oznaczyć, albowiem w warstwach tak silnie 
pogiętych i pofaldowanych, jak je w Karpatach natrafiamy, z uskokami olbrzymiemi siodłami, łę- 
kami ukośnemi, często oddalenie kilkunastometrowe od właściwego punktu, zachwiać by mogło 
rezultat badawczy szybu fałszywie założonego. 
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Co do wynagrodzenia za wykonanie roboty, nie można się w tym wypadku trzymać for- 
mułek naukowych, t. j. danych z ilości wydobytego materyału i głębokości, coby wedle zasad 
techniczno - górniczych było łatwem, ale bacząc na doświadczalne trudności w wykonaniu tym po- 
dobnych robót, wypadałoby wynagrodzenie wedle tego unormować. 


Doświadczenie albowiem wskazuje, że w warstwach siodłowatych (sinclinalnych) a warst- 
wach tak pofałdowanych, jak ropianieckie szczegółowo, roboty górnicze wykonać się mające, 
w karby reguł górnicze - technicznych ująć się nie dadzą. — I tak prócz uławicenia samego, które 
ciśnienie gór wzmaga, łupki tego utworu należą do tak zwanych wzdymających się, co powoduje, 
że najsilniejsza oprawa szybu zniszczoną bywa i jedyny sposób, jaki technika górnicza w takich 
wypadkach podaje, jest, kilka razy tę samą przestrzeń przebudować. 


Jak mozolną i kosztowną taka praca czasem bywa, wie każdy górnik. Uwzględniwszy 
przy tych przykrych i ciężkich robotach silne gazy, jakie się właśnie w tym horyzoncie zwykle na- 
trafia, gdy nafty tych warstw są najsilniejsze t. j. gatunkowo najlżejsze i nakoniec prawdopodobieństwo, 
że przedsiębiorca rezultatów wydobycia odpowiednich ilości nafty nie osiągnie. musi wynagrodzenie 
za podjęcie tych robót, odpowiadać w zupełności wysokości włożonego kapitału. Z tych samych 
powodów nie można oznaczyć czasu wykonania robót i przez określenie pierwszeństwa premii, 
wedle szybkości wykonania robót, osiągnąć się da przyspieszenie tychże. 


Co do głębokości, powinny 200 m. szybu i u spodu tegoż poprzeczka na 40 m. dłu- 
gości wystarczyć, albowiem wedle Hoheneggera warstwy te rzadko nad 200 m. rzeczywistej miąż- 
szości posiadają, zbiwszy więc szyb na siodle na 200 m. i prowadząc poprzeczkę na 40 m. można 
będzie dociec, czy głębiej, jak w pokładach ropianieckich naftę szukać i exploatować można. 


Ponieważ u nas jest brak kapitału, a nadto do robót tak uciążliwych, ryzykownych 
i wymagających fachowych wiadomości, trudno będzie przedsiębiorców znaleść, wypadałoby, by 
tym przedsiębiorcom, którzy się o te roboty ubiegają, i którzy w miejscach przez komisję apro- 
bowanych, roboty wykonać zamyślają, dawać pewne zaliczki i to aż do wykopania 100 m. nic, 
zaś po wykopaniu 100 m. aż do 150 m. — 2000 zł., po 150m. zaś 3000 zł., tak żeby maximum 
zaliczki wynosiło 5000 zł. bacząc przy tem na rękojmię, jaką stanowisko przedsiębiorcy i jegoż 
praca na polu przemysłu daje pewność, że zaliczkę na roboty oznaczone obróci. 


Wynagrodzenia powinna stanowić premia: 
I. . . 20.000 zł. 
JI. essc mes 8 5:900 21. 
JL -..———- wem 10.000 zł. 
zaś z tym warunkiem, że uzyskana kwota za nafte wydobytą z tego szybu, odtrąca się od premii. 


Ponieważ przy znalezieniu odpowiedniej ilości surowca, premja staje się zerem, przeto 
kraj tylko rzeczywistą stratę przedsiębiorcy wraca, co jest słusznem, jeżeli się zważy, iż on roboty 
tylko w tej myśli rozpoczął, by przemysłowi temu przez wyjaśnienia, chociażby ujemne, nieść pomoc. 


II. 


III. 


IV. 


VII. 


VIII. 


Warunki więc Wysokiego Wydziału sformułowały by się w ten sposób: 


Tylko w miejscowościach przez Wydział szczegółowo oznaczonych lub aprobowanych, 
mogą przedsiębiorcy szyb do premiowania zgłębiać, jednak tylko w miejscu przez komisyę 
wydziałową ściśle oznaczonem. 


Premiować się mający szyb winien być do zjazdu zdolny i mieć co najmniej 15 m. 
w kwadracie, do głębokości 200 m. dochodzić i u spodu tegoż ma być poprowadzoną 
poprzeczka w długości 40 m. w kierunku przez komisyę oznaczonym. 


Przedsiębiorca winien wedle formularza przez komisyę oznaczonego, prowadzić zapiski 
z warstw szybem przebitych; ich pochyłość i wszystkie spostrzeżenia zapisywać dokładnie 
i sumiennie. 


Wysoki Sejm oznacza trzy premje za wykonanie tych robót badawczych i to: jedną na 
20.000 zł., drugą na 15.000 zł., a trzecią na 10.000 zł., z tym warunkiem, iż premje 
te wedle porządku zgłoszeń rozdawane będą. Dwóch przedsiębiorców zgłaszających się 
jednego dnia, otrzymują dwie premje wspólnie. 

Wydział może po wykonaniu pewnych robót za poradą komisyi udzielać zaliczkę nie- 
przenoszącą jednak kwoty 5000 zł. 


Jeżeli przedsiębiorca z wydobytego produktu, premiować się mającego szybu, uzyska 
jaką kwotę, to takowa z premii odtrąconą zostanie. 


Wszelkie doświadczenie i dane Wydziałowi udzielone, wolno temuż podać do publicznój 
wiadomości. 


Niewypełniający powyższych warunków, traci prawo do premii a nadto nie może nikt 
z tytułu nieotrzymania premii, lub poniesionej straty, żądać jakiegokolwiek odszkodowania. 


Ankieta górnicza przedkładając niniejszy projekt Wysokiemu Wydziałowi krajowemu 


mniema, że to jest najodpowiedniejszy sposób do zbaanida przemysłu naftowego wedle teraźniej- 
szych naukowych poglądów i co najmniej funduszem krajowym przyczynić się będzie można do 
ustalenia najważniejszej kwestyi górniczej, to jest, które pokłady względem nafty uważać można 
jako szlachetne, a które jako puste i tym sposobem wykonają się funduszem krajowym roboty gór- 
nicze, które pojedynczy przemysłowiec sam wykonać ani jest w możności, ani do tego ukwalifikowany, 
a które zwykle na koszt ogółu odbywać się winne. 


Wydatek ten kraju nie będzie marnie wyrzuconym groszem, albowiem przez dźwignienie 


przemysłu naftowego, podniesie się jedyna w Galicyi gałęź przemysłu górniczego, przeto i dobrobyt 
najuboższej części kraju. 


Szczęść Boże! 


Lwów dnia 6. Września 1878. 
Walter m. p. 


referent ankiety w sprawie naftowej. 


^ 
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L. W. kr. 29.727/78 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia stałej Kuratoryi dla spraw ręko- 
dzielnictwa i przemysłu domowego niemniej w przedmiocie Szkół rękodzielniczych. 


Wysoki Sejmie! 


Załatwiając sprawozdanie Wydziału krajowego z dnia 20. Kwietnia 1877 
l. 11.732 wydał Wysoki Sejm na posiedzeniu z dnia 28. Sierpnia 1877 uchwałę treści 
następującej : 

„l. Sejm upoważnia Wydział krajowy do pokrycia kosztów na utworzenie i za- 
„opatrzenie w środki naukowe tych tworzących się Szkół rękodzielniczych, dla których 
„©. k. Rząd ustanowi nauczyciela na koszt skarbu państwa, a gmina dotycząca lub powiat 
„albo też gmina wspólnie z powiatem lub pojedyńcze osoby lub wreszcie prywatne sto- 
„warzyszenia przyjmą obowiązek zaspokojenia wszystkich innych jej potrzeb, w szczegól- 
„ności dostarczania bezpłatnego lokalu, opału, usługi i oświetlenia. 

„2. Niniejsze upoważnienie rozciąga Sejm i na już istniejące Szkoły rękodziel- 
„nicze w kraju. 

„3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by za porozumieniem z Prezesem 
„Wystawy krajowej lub jego zastępcą zajął się wydaniem dokładnego a fachowego opisu 
„Wystawy krajowej, w którym to opisie z szczególną uwagą ma być traktowany prze- 
„mysł domowy rękodzielniczy. 

„4. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu przeprowadzenie rokowań z c. k. Rzą- 
„dem w celu utworzenia przy Wydziale krajowym stałej Kuratoryi dla spraw rękodziel- 
„nictwa i przemysłu domowego i żeby przedłożył sprawozdanie na najbliższej sesyi sejmowej. 

„0. Na cele wskazane w uchwałach 1, 2 i 8 Sejm otwiera Wydziałowi krajo- 
„wemu z funduszów krajowych na r. 1878. kredyt do wysokości 9000 zł. w. a. 

„6. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby na najbliższej sesyi sejmowej 
„przedłożył sprawozdanie z wyniku czynności w sprawie Szkół rękodzielniczych.* 


O zarządzeniach Wydziału krajowego, odnoszących się do wykonania polecenia 
Wysokiego Sejmu pod l. 3. wspomniano już w sprawozdaniu z czynności Wydziału kra- 
jowego za czas od 1. Maja 1877 do 31. Maja 1878 str. 20. 

Według uchwały Wysokiego Sejmu pod l. 4, miał Wydział krajowy zadanie 
porozumieć się z e. k. Rządem względem utworzenia stałej Kuratoryi dla spraw ręko- 
dzielnictwa i przemysłu domowego. Ażeby rokowaniom, które w myśl uchwały wspomnia- 
nej wypadało zawiązać z c. k. Rządem, zapewnić rychły i pożądany skutek, zdawało się 
Wydziałowi krajowemu najwłaściwszem, oprzeć rokowania te na gotowym już planie orga- 
nizacyi projektowanej Kuratoryi. Do ułożenia zaś takiego planu potrzebował Wydział 
krajowy niezbędnie rady i pomocy mężów, obeznanych z sprawami krajowego rękodziel- 
nictwa i przemysłu domowego. 

Rychłe uzyskanie pomocy fachowej w sprawach rękodzielnictwa i przemysłu 
domowego było dla Wydziału krajowego jeszcze i z innego względu bardzo pożądanem. 
Po przeprowadzeniu bowiem w toku będących rokowań z Wydziałami powiatowemi i Za- 
rządami gmin względem utworzenia nowych Szkół rękodzielniczych, należało niebawem 
powziąć w sprawach tych ostateczną decyzyę i przedłożyć c. k. Rządowi odpowiednie 
wnioski. Powstrzymanie zaś jednego i drugiego aż do ustanowienia Kuratoryi, jako tego 
organu, dla którego sprawy Szkół rękodzielniczych stanowić miały jeden z najgłówniej- 
szych przedmiotów zajęcia, zagrażało rzeczy szkodliwą zwłoką, gdyż Kuratorya w najlepszym 
razie dopiero po najbliższej sesyi Wys. Sejmu mogła być utworzoną. 


Z tych powodów postanowił Wydział krajowy projektowaną Kuratoryę zastąpić 
tymczasowo Komitetem doradczym dla spraw rękodzielnictwa 1 przemysłu domowego. 
W myśl postanowienia tego powołał rozporządzeniem z dnia 20. Października 1877 
L 34.962 na Przewodniczącego Komitetu J. E. p. Marszałka krajowego, na zastępcę Prze- 
wodniczącego J. E. Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego, a na członków pp. Dra Adryana 
Baranieckiego, Dra Kajetana Orleckiego, Dra Tadeusza Pilata, Augusta Schellenberga, 
Dra Ferdynanda Weigla, Dra Józefa Wereszczyńskiego i Ludwika Wierzbickiego. Jedno- 
cześnie zaś postawił Komitetowi temu za zadanie, ażeby: 


1. wypracował projekt ustanowienia przy Wydziale krajowym stałej Kuratoryi 
dla spraw rękodzielnictwa i przemysłu domowego; 


2. badał potrzeby krajowego rękodzielnictwa i przemysłu domowego, niemniej 
pośredniczył w stosunkach z c. k. Rządem i stronami w sprawach dotyczących tegoż rę- 
kodzielnictwa i przemysłu domowego aż do chwili utworzenia stałej Kuratoryi ; 


3. czuwał nad istniejącemi lub utworzyć się mającemi Szkolami rękodzielni- 
czemi z upoważnienia i w zastępstwie Wydziału krajowego; wreszcie 


4. przedkładał Wydziałowi krajowemu wnioski w sprawie użycia funduszów tak 
przeznaczonych przez Wys. Sejm na poparcie rękodzielnictwa i przemysłu domowego, ja- 
koteż uzyskanych na tenże sam cel od c. k. Rządu lub z innych Żródeł. 

Komitet doradczy doniósł Wydziałowi krajowemu pismem z dnia 12. Listopada 
1877 l. 2, że rozpocząwszy swe czynności z dniem 31. Października 1877., wziął 
się zaraz do ułożenia planu organizacji projektowanej Kuratoryi. W temże samem piśmie 
Komitet wyraził nadto prośbę, ażeby Wydział krajowy : 


zawiadomił c. k. Rząd a w szczególności c. k. Ministerstwo handlu i ©. k. 
Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie o ustanowieniu Komitetu z wymienieniem włożo- 
nych nań obowiązków i wezwaniem, aby c. k. Rząd porozumiewał się z Komitetem we 
wszystkich sprawach, które z rękodzielnictwem i przemysłem domowym w ścisłym pozo- 
stają związku; 
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zwrócił uwagę Prezesów Rad powiatowych na przepisy, mocą których przemysł 
domowy nie podlega podatkowi zarobkowemu i zawezwał ich, aby donosili Wydziałowi 
krajowemu o wypadkach, w którychby przepisy powyższe nie były ściśle przestrzegane; 
wreszcie 

poruczył Komitetowi przeprowadzenie dalszych rokowań w sprawie utworzenia 
nowych Szkół rękodzielniczych tak z c. k. Rządem jako też i ze stronami, i odstąpił mu 
w tym celu materyał, jaki zebrał w ciągu rokowań przeprowadzonych przed ustanowie- 
niem Komitetu. 

Pierwszemu z powyższych życzeń Komitetu uczynił Wydział krajowy zadość 
pismami z dnia 7. Grudnia 1877 1. 28.768, któremi podał do wiadomości c. k. Mini- 
sterstwa handlu i c. k. Prezydyum Namiestnictwa przywiedzioną na wstępie uchwałę Wys. 
Sejmu, zarazem zaś zawiadomił c. k. Rząd o ustanowieniu Komitetu doradczego dla spraw 
rękodzielnictwa i przemysłu domowego dołączając prośbę, ażeby c. k. Ministerstwo handlu 
udzieliło Komitetowi temu swego poparcia a w szczególności zarządziło co potrzeba, aby 
takowy stosownie do zadania swego mógł w sprawach dotyczących rękodzielnictwa i prze- 
mysłu domowego w razie potrzeby wejść w stosunki z organami c. k. Rządu. 

W odpowiedzi na pismo wystosowane do c. k. Ministerstwa handlu, udzieliło 
Wydziałowi krajowemu c. k. Prezydyum Namiestnictwa odezwą z dnia 25. Lutego r. b. 
l. 1499. treść reskryptu J. E. p. Ministra handlu z dnia 16. Lutego r.b. 1. 39.485. 


W reskrypcie tym oznajmił J. E. p. Minister handlu, że w zamierzonem utwo- 
rzeniu Kuratoryi stałej dla spraw rękodzielnictwa i przemysłu domowego, jakoteż w usta- 
nowieniu tymczasowego Komitetu doradczego upatruje jeden z pożytecznych i celowi od- 
powiednich środków ku poparciu działalności Wydziału krajowego w sprawie podniesienia 
rękodzielnictwa i przemysłu domowego. Jednocześnie jednakże zauważył p. Minister, że 
skoro Komitet ma być jedynie organem doradczym Wydziału krajowego, to władze rzą- 
dowe mogą znosić się w tych sprawach tylko bezpośrednio z Wydziałem krajowym. Co 
więcej, według osnowy reskryptu p. Minister pochwalił zarządzenie Wydziału krajowego 
tylko w tem przypuszezeniu, że działalność Wydziału krajowego, względnie tymczasowego 
Komitetu doradczego nie ma się rozciągać na sprawy przemysłu w ogóle, lecz tyczyć się 
będzie jedynie tych zakładów, które w miarę potrzeb kraju ku podniesieniu rękodziel- 
nictwa i przemysłu domowego przy pomocy funduszów krajowych istnieją lub założone 
być mają, i że przez tę działalność nie będzie uszczuplonym ustawowy zakres działania 
władz rządowych. Na domiar zaś nadmienił jeszcze p. Minister, że uwaga w kwestyi za- 
kręsu działania Wydziału krajowego i Komitetu doradczego w sprawach rekodzielniotwa 
i przemysłu domowego odnosi się także do nadzorowania istniejących już lub założyć się 
mających zakładów dla praktycznej nauki przemysłu, o ile te zakłady podlegają o. k. 
Ministerstwu handlu, i dodał z naciskiem, że Ministerstwo postarało się już o to, aby 
zakłądy wspomniane od czasu dv czasu nadzorowane były przez fachowe organa ustano- 
wione przez c. k. Ministerstwo handlu. 


Gzy p. Minister handlu, formułując zastrzeżenia powyższe, tylko ustanowiony 
już wówczas Komitet doradczy miał na myśli, czyli też chciał zarazem Wydziałowi kra- 
jowemu udzielić wskazówkę, w jaki sposób określić należy zadanie projektowanej Kura- 
toryi stałej, nie można było z reskryptu dokładnie wyrozumieć. Prawdopodobniejszem 
jednakże zdawało się Wydziałowi krajowemu, że p. Minister pomiędzy Komitetem do- 
radczym a Kuratoryą żadnej nie widzi różnicy i nie zamierza na rzecz Kuratoryi cofnąć 
ograniczeń, jakiemi działalność Komitetu doradczego skrępować uznał za stosowne. 


Z drugiej strony nie było dla Wydziału krajowego wątpliwem, że organ, któ- 
rego zakres działania by się zamykał w granicach naznaczonych przez p. Ministra dzia- 


4. 


łalności Komitetu doradczego, zgoła by nie odpowiadał intencyom Wys. Sejmu. Z pole- 
cenia bowiem, jakie Wys. Sejm udzielił Wydziałowi krajowemu pod L. 4. wnosić nale- 
żało, że Wys. Sejm pragnie, ażeby zakres działania projektowanej Kuratoryi nie był 
ograniczonym na sprawy, do których załatwienia wystarczyłoby upoważnienie ze strony 
Wys. Sejmu lub Wydziału krajowego. Jak usprawiedliwionem zaś były to życzenie Wys. 
Sejmu, miał Wydział krajowy w ciągu roku ubiegłego sposobność stwierdzić za pośre- 
dnictwem Komitetu doradczego na przykładach Szkoły garncarstwa w Kołomyi i Szkoły 
koszykarstwa w Krakowie. W pierwszej bowiem ów przez fachowe organa o. k. Minister- 
stwa handlu wykonywany nadzór okazał się niedostatecznym do zapewnienia Szkole pożą- 
danego rozwoju. W okolicach zaś, w których istniały filie Szkoły koszykarstwa w Kra- 
kowie, i których ludność dzięki działalności tychże filii w rzemiośle koszykarskiem zna- 
czne zrobiła postępy, dzisiaj po zniesieniu filii przemysł koszykarski chyli się ku upadko- 
wi, a to dla braku organu, któryby się przemysłem tym stale opiekował i pośredni- 
czył tak w zakupnie materyału surowego, jakoteż w sprzedaży wyrobów. 


Uważając przeto równie jak Wys. Sejm za wielce pożądane, ażeby istniał 
w kraju organ samodzielny, któryby i na zakłady dla praktycznej nauki przemysłu wpływ 
wywierał i zajmował się wyzyskaniem działalności tychże zakładów, czuł się Wydział 
krajowy zniewolonym udać się w tej sprawie raz jeszcze do c. k. Ministerstwa handlu 
w celu wyjednania rezolucyi, uwzględniającej potrzeby kraju. Wyjaśniwszy w odezwie 
wystosowanej do c. k. Prezydyum Namiestnictwa dnia 19. Lipca r. b. L. 38.885 ponownie, 
że jest życzeniem Wys. Sejmu, aby projektowana Kuratorya była takim organem sa- 
modzielnym i uzasadniwszy życzenie powyższe, zapytał się Wydział krajowy, czy ©. k. 
Rząd byłby skłonnym zgodzić się na utworzenie Kuratoryi z zakresem działania obszer- 
niejszym, w której skład weszli by jako członkowie także i delegaci c. k. liządu i która- 
by, zawiadując funduszami pochodzącemi z zasiłków tak ze strony c. k. Rządu jak i kraju 
udzielanych, działanie dotychczas sporadyczne i nie zawsze na dokładnej znajomości kraju 
i miejscowych stosunków oparte, ujęła i w harmonijną całość zespoliła. Stawiając zaś to 
zapytanie, wyraził Wydział krajowy przekonanie, że utworzenie organu o projektowanym 
zakresie działania jest jedynym skutecznym środkiem do podźwignięcia przemysłu domo- 
wego w kraju naszym i do otworzenia nowych źródeł zarobku i pomyślności dla uboż- 
szych warstw społeczeństwa. 


Na przedstawienie powyższe Wydział krajowy do tej pory nie otrzymał odpo- 
wiedzi. Ponieważ zaś od tej odpowiedzi zawisła w znacznej części treść statutu organiza- 
cyjnego projektowanej Kuratoryi stałej, przeto Komitet doradczy wypracował wprawdzie 
projekt statutu w myśl polecenia, jakie otrzymał od Wydziału krajowego, ale obznajo- 
miony później przez Wydział krajowy ze stanem. rokowań z c. k. Rządem, wstrzymał się 
z przedłożeniem tego projektu. Układając bowiem plan organizacyi Komitet przypuszczał, 
że stanowisko i zakres działania Kuratoryi będą takiemi, jakiemi Wysoki Sejm mieć je 
pragnął, a w skutek tego elaborat Komitetu musiałby uledz znacznym zmianom, gdyby c. k. 
Rząd nie skłonił się do odstąpienia od zapatrywań, jakie wyraził p. Minister handlu we 
wspomnionym wyżej reskrypcie. 


Zachodzi teraz pytanie, co w tym stanie rzeczy zarządzić należy, aby o ile 
możności uchylić szkodliwe skutki dotychczasowego niepowodzenia w rokowaniach z c. k. 
Rządem. Chcąc na pytanie to odpowiedzieć, wypada przedewszystkiem wziąć na uwagę, 
że jeżeliby ustęp 4. przywiedzionej na wstępie uchwały Wys. Sejmu pozostał w swej 
mocy, to utworzenie Kuratoryi mogłoby przyjść do skutku w najlepszym razie dopiero 
po najbliższej sesyi Wys. Sejmu, albowiem Wydział krajowy nie miał by upoważnienia 
do wcześniejszego utworzenia Kuratoryi nawet w tym wypadku, gdyby rokowania z c, k. 
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Rządem cel pożądany w zupełności osiągnęły. Jakkolwiek dalej Wydział krajowy nie 
porzuca nadziei, że przedstawienie jego z dnia 19. Lipca r. b. L. 38.885 znajdzie uwzglę- 
dnienie u c. k. Rządu, to przecież wynik rokowań obecnie jeszcze uważany być musi 
za wątpliwy, a wskutek tego niema pewności, czy następstwem powyższej uchwały Wyso- 
kiego Sejmu nie będzie jedynie całoroczna zwłoka w utworzeniu stałego organu do- 
radczego dla spraw rękodzielnictwa i przemysłu domowego przy Wydziale krajowym. 
Wydział krajowy zaś zgodnie z opinią Komitetu doradczego nietylko mniema, że jest 
bardzo pożądanem, ażeby Kuratorya jak najrychlej weszła w życie, ale nadto oświadczyć 
się musi za tem, aby Kuratorya utworzoną została, chociażby wskutek niepomyślnego re- 
zultatu rokowań z c. k. Rządem wypadło ścieśnić projektowany zakres jej działania. 
I w tym wypadku bowiem może jeszcze Kuratorya, zdaniem Wydziału krajowego, oddać 
krajowi znamienite usługi już to przez wskazywanie rodzajów przemysłu domowego, które 
podźwignąć wypada za pomocą Szkół fachowych i miejscowości dla Szkół takich najodpo- 
wiedniejszych, już też organizując pracę w okolicach, w których istnieje przemysł domo- 
wy, lub wreszcie pośrednicząc pomiędzy producentami materyału surowego, a reludziel- 
nikami oraz pomiędzy ostatnimi a konsumeńtami wyrobów. Z tych powodów nie zdaje się 
Wydziałowi krajowemu właściwem, aby utworzenie Kuratoryi pozostało zawisłem od wy- 
niku rokowań z c. k. Rządem i aby było wstrzymywanem aż do zapadnięcia decyzyi na 
przyszłej sesyi Wysokiego Sejmu. Przeciwnie Wydział krajowy ma silne przekonanie, że 
sprawa zyskałaby na tem, gdyby Wysoki Sejm zechciał cofnąć ustęp 4) uchwały swej 
z dnia 28. Sierpnia 1877 a natomiast przyjąć odpowiedni ustęp wniosku przedłożonego 
na przeszłej sesyi przez komisyę sejmową, który pozostawia Wydziałowi krajowemu wię- 
cej swobody działania. 


Przechodząc do sprawy Szkół rękodzielniczych, nadmienia Wydział krajowy 
przedewszystkiem, że poleciwszy Komitetowi doradczemu rozporządzeniem z dnia 26. Paz- 
dziernika 1877 l. 34962 czuwanie nad istniejącemi lub utworzyć się mającemi Szkolami 
tego rodzaju, upoważnił go nadto na jego własny wniosek rozporządzeniem z dnia T. 
Grudnia 1877 l. 28.768 do przeprowadzenia dalszych rokowań w sprawie utworze- 
nia nowych Szkół rękodzielniczych i odstąpił mu zabrany materyał, odnoszący się do 
tej sprawy. 


W celu bliższego obznajomienia się ze stanem i potrzebami Szkoły koszykarstwa 
w Krakowie i Szkoły garncarstwa w Kołomyi, wyznaczył Komitet z łona swego osobne ko- 
misye do zbadania tychże Szkół. O najgłówniejszych zaś spostrzeżeniach, jakie komisye te 
poczyniły, wspomniano wyżej. 


Uzupełniając wzmiankę o Szkole garncarstwa w Kołomyi nadmienić wypada, że 
Wydział krajowy zaasygnował rozporządzeniem z d. 26. Stycznia r. b. 1. 42.852/77 Wy- 
działowi powiatowemu w Kołomyi kwotę 1000 zł. w. a. jako resztę zasiłku wyznaczo- 
nego swego czasu przez Wysoki Sejm na pokrycie kosztów urządzenia Szkoły i zakupna 
środków naukowych. Kwotę tę udzielił Wydział krajowy z funduszu dyspozycyjnego z 
powodu, że niewypłacona reszta zasiłku przez Wysoki Sejm wyznaczonego przepadła była 
już z dniem 31. Marca 1877 na rzecz funduszu krajowego. 


(o do Szkoły koszykarstwa, to c. k. Prezydyum Namiestnictwa zawiadomiło Wy- 
dział krajowy odezwą z dnia 5. Maja r. b. l. 3238 że inspekcya Szkoły i jej filii, do- 
konana w Styczniu r. b. przez Radcę Rządu p. Profesora Exnera, wykazała rażące nie- 
porządki i usterki w gospodarce tych zakładów i że w skutek tego z polecenia p. Mi- 
nistra handlu wszystkie filie zwinięto a Komitęt nadzorczy Szkoły koszykarstwa w Kra- 
kowie jako nadal zbędny, został rozwiązany. 


W sprawie nowo utworzyć się mających Szkół rękodzielniczych musiał Komitet 
doradczy wskutek wiadomego reskryptu ministeryalnego, nie dozwalającego mu znosić się 
wprost z władzami rządowemi, poprzestać na przeprowadzeniu rokowań ze stronami. W 
ciągu tej czynności spostrzegł Komitet, że dopełnienie warunków, od których Wysoki 
Sejm, niezależnie od zawarowanego również udziału c. k. Rządu, dotowania Szkół reko- 
dzielniczych uczynił zawisłem, częstokroć i to właśnie w wypadkach takich, gdzie po- 
trzeba i użyteczność Szkoły są niewątpliwe, napotyka na nieprzezwyciężone trudności. 
Spostrzeżenie to zakomunikował Komitet Wydziałowi krajowemu pismem z dnia 4. Kwiet- 
nia r. b. l. 6. w odpowiedzi na pismo Wydziału krajowego z dnia 16. Grudnia 1877 
l. 39859, którem Wydział krajowy zażądał był od Komitetu przedłużenia wniosków 
w sprawie użycia funduszu, przeznaczonego przez Wysoki Sejm na Szkoły rękodzielnicze 
na r. 1878. Opierając się zaś na nabytem doświadczeniu wyraził Komitet jednocześnie 
przekonanie, że od warunków przez Wysoki Sejm postawionych podług okoliczności mniej 
lub więcej należy odstąpić, jeżeli cel zamierzony ma być osiągniętym, oraz, że do po- 
dzwignięcia rękodzieł i przemysłu domowegv potrzeba obok zakładania Szkół rękodziel- 
niczych użyć innych jeszcze środków, jak n. p. wysełania rękodzielników na naukę. 


Z drugiej strony z góry nie bardzo było można sobie obiecywać, aby roko- 
wania z c. k. Rządem, których przeprowadzenie przypadło Wydziałowi krajowemu, osią- 
gnęły skutek pożądany a przynajmniej skutek rychły, już z tego powodu, że c. k. Rząd 
który dawniej brał się do tworzenia Szkół rękodzielniczych bardzo ochoczo, od niejakiego 
czasu objawił pewne wahanie w sprawach tego rodzaju. Rezultat zsś okazał, że przewidy- 
wanie to było trafnem. Jakkolwiek bowien Wydział krajowy w myśl ustępu 1) i 2) 
uchwały Wys. Sejmu, zawsze udawał się do c. k. Rządu, aby wyjednać ustanowienie 
nauczyciela na koszt skarbu państwa, ilekroć Komitet doradczy wykazał potrzebę zasile- 
nia Szkoły już istniejącej lub utworzenia nowej, to do tej pory, z wyjątkiem jednego 
wypadku, o którym niżej będzie mowa, na żadne z przedstawień swych stanowczej odpo- 
wiedzi nie uzyskał. 

Trzymając się więc ściśle uchwaly Wysokiego Sejmu, nie mógł by był Wy- 
dział krajowy w ciągu roku ubiegłego dla Szkół rękodzielniczych nic zgoła zdziałać ani 
zrobić żadnego użytku z funduszu przeznaczonego na ten cel przez Wys. Sejm. Niepo- 
dobna zaś było przypuścić, ażeby taka bezpłodność całorocznej czynności Wydziału kra- 
jowego na tóm polu odpowiadała intencyom Wys. Sejmu, i dla tego Wydział krajowy 
postanowił pójść za zdaniem Komitetu doradczego, który wniósł był, aby nie czekając na 
wynik rokowań z c. k. Rządem, funduszu wspomnianego użyć bodaj w części na zaspo- 
kojenie najnaglejszych potrzeb krajowego rękodzielnictwa i przemysłu domowego. 


W myśl postanowienia tego zarządził Wydział krajowy na podstawie wniosku 
Komitetu doradczego, co następuje : 

1. Rozporządzeniem z dnia 22. Stycznia r. b. I. 2969 przyznał i wypłacił za- 
siłek w kwocie 500 złr. w. a. na potrzeby Szkoły snycerstwa w Rymanowie; 

2. rozporządzeniem z dnia 29. Marca r. b. 1. 21.211 przyznał Wydziałowi po- 
wiatowemu w Nisku na założenie Szkoły koszykarstwa w Rudniku zasiłek w kwocie 
800 złr. w. a., którego połowę wypłacił zaraz, a resztę wypłacić przyrzekł, skoro Szkoła 
wejdzie w życie i da dowody swej żywotności; 

9. rozporządzeniem z dnia 19. Kwietnia r. b. 1. 23.921 przyznał Komitetowi 
doradczemu na stypendyum dla garbarza z Pruchnika wysłać się mającego na naukę, 
kwotę 300 złr. w. a., z któréj jednakże Komiiet do tej pory nie zrobił użytku; 
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4. rozporządzeniem z dnia 3. Maja r. b. 1. 26.402 przyznał Wydziałowi po- 
wiatowemu w Jarosławiu na założenie Szkoły koszykarstwa w temże mieście zasiłek 
w kwocie 1200 złr. w. a., i wypłacił z zasiłku tego ks. Jerzemu Czartoryskiemu, jako 
zamianowanemu przez Komitet doradczy delegatowi, kwotę 300 złr. w. a. na sprowadze- 
nie nauczyciela i zakupno materyału. 

Odnośnie do projektu utworzenia Szkoły koszykarstwa w Jarosławiu nadmienić 
wypada, że w tym wypadku strony t. j. Wydział powiatowy i gmina, dopełniły wszel- 
kich warunków, od których Wysoki Sejm udzielenie dotacyi uczynił zawisłem. Nadto zaś 
są widoki, że c. k Rząd ustanowi nauczycieli na koszt Skarbu państwa tak dla tej Szkoły, 
jako też i dla wymienionej pod 1. 2. Szkoły koszykarstwa w Rudniku, gdyż c. k. Pre- 
zydyum Namiestnictwa z własnej inicyatywy sprawę założenia tychże Szkół poruszyło 
odezwą z dnia T. Kwietnia r. b. l. 2.227, zapytujae się, czy Wydział krajowy uważa je 
za potrzebne, ewentualnie czy, pod jakiemi warunkami i jaką subwencyą skłonny by był 
przyczymić się do ich założenia. 

Pozostaje jeszcze do omówienia sprawa Szkoły snycerstwa w Zakopa- 
nem. Szkołę tę, jak wiadomo, założyło i utrzymywało przez dłuższy czas 
z własnych funduszów Towarzystwo Tatrzańskie w nadziei, że c. k. Rząd stosownie do 
przyrzeczenia, jakie udzielił był Zarządowi Towarzystwa przy zakładaniu szkoły, usta- 
nowi dla niej nauczyciela na koszt Skarbu państwa. Ziszczenia się jednakże tej nadziei 
Towarzystwo doczekać się nie mogło, a gdy na domiar utrzymywany przez Towarzystwo 
nauczyciel tymczasowy okazał się nieodpowiednim, zmuszone było w początku roku bie- 
żącego Szkołę zamknąć. Stan ten podał do wiadomości Wydziału krajowego p. Mieczysław 
hr. Rey, Prezes Towarzystwa Tatrzańskiego, z prośbą o poparcie usiłowań Towarzystwa, 
dążących do uzyskania nauczyciela przez c. k. Rząd opłacanego. Przychylając się do 
prośby powyższej, oznajmił Wydział krajowy c. k. Prezydyum Namiestnictwa odezwą 
z dnia 21. Czerwca r. b., że postara się o zasiłek z funduszu krajowego na utrzymanie 
Szkoły snycerstwa w Zakopanem, jeżeli c. k. Rząd ustanowi dła niej nauczyciela na koszt 
Skarbu państwa. W odpowiedzi na odezwę tę otrzymał Wydział krajowy od c. k. Pre- 
zydyum Namiestnictwa zawiadomienie z dnia 28. Lipca r. b. l. 5.489, że J. E. p. Mi- 
nister handlu, według reskryptu z dnia 22. Lipca r. b. 1. 20.053, gotów jest uwzględnić 
prośbę Towarzystwa Tatrzańskiego, a nawet otworzyć szkołę już z dniem 1. Października 
r. b., jeżeli Towarzystwo zapewni Szkole egzystencyę przynajmniej na lat pięć. Ponie- 
waż zaś l'owarzystwo bez pomocy ze strony kraju takiego obowiązku przyjąć by na sie- 
bie nie mogło, a pomoc materyalną z funduszu krajowego po za kres bieżącego roku 
budżetowego tylko Wysoki Sejm ma prawo mu zapewnić, przeto Wydział krajowy przed- 
kłada Wys. Sejmowi odpowiedni wniosek, zmierzający do ustalenia bytu Szkoły snycer- 
stwa w Zakopanem. 

Kończąc rzecz o czynności Wydziału krajowego i Komitetu doradczego w spra- 
wie Szkół rękodzielniczych, tudzież o wydatkach poczynionych z funduszu na te Szkoły 
przez Wys. Sejm przeznaczonego, nadmienić jeszcze wypada, że Wydział krajowy na 
wniosek Komitetu doradczego wyznaczył mu rozporządzeniem z dnia 12. Kwietnia r. b. 
1 23.922 z tego samego funduszu kwotę 1000 zł. w. a. na pokrycie kosztów utrzymania 
biura (pracowników biurowych i potrzeby kancelaryjne) w roku 1818. 

W preliminarz budżetu krajowego na 1879 wstawił Wydział krajowy kwotę 
10.000 zł. w. a. jako fundusz na podniesienie rękodzieł i przemysłu domowego. Kwota 
ta nie opiera się na szczegółowym preliminarzu, bo takiego preliminarza Komitet doradczy 
zestawić nie mógł, ale jest ryczałtem, którego wysokość Wydział krajowy oznaczył na 
podstawie wniosku Komitetu doradczego. Ryczałt ten pragnie Wydział krajowy mieć do 
rozporządzenia z prawem użycia go według własnego uznania na podniesienie krajowego 
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rękodzielnictwa i przemysłu domowego. Gdyby bowiem Wys. Sejm wyznaczył na r. 1879 
podobnie jak to uczynił na r. 1878 fundusz tylko na założenie i utrzymanie Szkół ręko- 
dzielniczych i pozostał przy uchwale, mocą której uzyskanie zasiłku z funduszu tego za- 
wisło od dopełnienia całego szeregu warunków, to Wydział krajowy, zawiadując fundu- 
szem, znalazł by się w obec tych samych trudności, na jakie napotkał w roku ubiegłym. 
Nakoniec wspomnieć jeszcze wypada o czynności Wydziału krajowego podjętej 
w celu zapewnienia przemysłowi domowemu przyznanych mu ustawą ulg podatkowych. 
W tym samym celu uchwalił był Wysoki Sejm na posiedzeniu z dnia 28. Sierpnia 1877 
następującą rezolucyę: 


„Wzywa się c. k. Rząd, ażeby nakazał organom podwładnym, iżby przy na- 
„kładaniu podatku zarobkowego ściślej przestrzegały rozporządzenie Ministerstwa skarbu 
„z dnia 23. Stycznia 1857 1. 6561, tudzież rozporządzenie Krajowej Dyrekcyi finansowej 
„z dnia 14. Kwietnia 1851 l. 1854, w myśl których rękodzielnictwo przemysłu domo- 
„wego, o ile nie jest stałem zarobkowaniem, wolnem jest od podatku zarobkowego.* 


Czy c. k. Rząd uczynił zadość powyzszemu wezwaniu, nie wiadomo Wydziałowi 
krajowemu. 
Ze swej strony Wydział krajowy w myśl wspomnianego już wyżej wniosku 


‘|. Komitetu doradczego wystosował dnia 7. Grudnia 1877 l. 28.768 załączony */. okólnik 


do Prezesów Rad powiatowych. Wskutek okólnika tego otrzymał Wydział krajowy zaża - 
lenia z kilku powiatów, a mianowicie z Bialskiego, Mieleckiego, liopezyckiego, Kolbu- 
szowskiego, Cieszanowskiego, Myślenickiego i Rzeszowskiego. Zażalenia te, o ile zdawały 
się uzasadnione, przesłał Wydział krajowy c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu z odpowie- 
dniem poparciem; w jednym wypadku zaś czuł się nawet zniewolonym wyrazić przypu- 
szczenie, że władze podatkowe pewnego powiatu niemal z reguły nie przestrzegają prze- 
pisów ustawy o podatku zarobkowym, dotyczących przemysłu domowego, i zwrócić uwagę 
c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu na szkodliwość takiego postępowania podwładnych jej 
organów. 


Na podstawie wywodów powyższych Wydział krajowy wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


1.) Ustępy 1) 2) i 4) uchwały Sejmu z dnia 28. Sierpnia 1877, dotyczącej 
spraw rękodzielnictwa 1 przemysłu domowego, uchylają się. 

2.) Sejm pozostawia uznaniu Wydziału krajowego sposób użycia tak niespotrze- 
bowanej dotąd reszty funduszu przeznaczonego przez Sejm uchwałą z dnia 28. Sierpnia 1877 
na szkoły rękodzielnicze na r. 1878., jako też kwoty wstawionej w budżet funduszu kra- 
jowego na r. 1879. na podniesienie rękodzieł i przemysłu domowego. 

3.) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu przeprowadzenie rokowań z c. k. Rzą- 
dem w celu utworzenia przy Wydziale krajowym stałej Kuratoryi dla spraw rękodziel- 
nictwa i przemysłu domowego i upoważnia go do ustanowienia tej Kuratoryi bez odwoła- 
nia się do Sejmu. 
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4. Sejm wyznacza na utrzymanie Szkoły snycerstwa w Zakopanem roczny za- 
siłek w kwocie 600 zł. w. a. na lat pięć, począwszy od r. 1879. i upoważnia Wydział 
krajowy do wypłacania zasiłku tego pod warunkiem, że c. k. Rząd ustanowi dla tejże 
Szkoły nauczyciela na koszt skarbu państwa, że dalej statut organizacyjny Szkoły ułożo- 
nym będzie w porozumieniu z Wydziałem krajowym, że wreszcie Wydziałowi krajowemu 
przyznanem będzie prawo do udziału w zarządzie Szkoły, wykonywać się mające albo 
bezpośrednio albo za pośrednictwem ustanowionego przy Wydziale krajowym organu do- 
radczego dla spraw rękodzielnictwa i przemysłu domowego. 


5. Na pokrycie wydatku powyższego (ad 4) otwiera się Wydziałowi krajowemu 
na r. 1879. kredyt do wysokości 600 zł. a. w. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem, 


We Lwowie dnia 26. Września 1878. r. 


Marszałek krajowy: 
Ludwik Hr. Wodzicki w. r. 


Sprawozdawca : 
Dr. Józef Wereszczyński w. r. 
Członek Wydziału krajowego. 


' e " 
w te TIME W ex. SĘ 
ra 


S: b w mur haid " 
t .- + 4? 
| du 
a 
* 
, æ 
gh 
- án Us 
~ i F A : , 
á ia ow 

"ED J| d " 


Alegat do L. W. kr. 29127/18. 


Odpis 


okólnika Wydziału krajowego z dnia 7. Grudnia 1877 do 1. 28.768 wystesowanego 
do wszystkich Prezesów Rad powiatowych. 


Zbierając za pośrednictwem Wydziałów Rad powiatowych daty odnoszące się 
do stanu i potrzeb krajowego przemysłu domowego, spotkał się Wydział krajowy z li- 
cznemi skargami na krzywdy, jakie przemysłowi temu wyrządzają władze skarbowe przez 
mylne zastosowywanie ustawy o podatku zarobkowym. 


Podatkowi powyższemu podlegają według patentu z dnia 31. Grudnia 1812. roku 
w klasie III. (sztuki i przemysł) z przemysłowców osoby, które uzyskały pozwolenie do 
prowadzenia prostego rzemiosła, dalej majstrowie i rzemieślnicy prawo majsterstwa posia- 
dający, nakoniec wolne profesye po miastach, o ile na samoistne utrzymanie wystar- 
czają i nie należą do rodzaju usług podejmowanych względem służbodawcy. Uwolnieni 
zaś od opłacania podatku zarobkowego są według przywiedzionego patentu pomiędzy in- 
nymi wszyscy pomocnicy, to jest ci, którzy pod nazwą parobków, czeladników, sług, su- 
bjektów i t. d. za wyznaczoną płacę wykonywają według oznaczonego czasu oznaczoną 
robotę przemysłowcowi lub przedsiębiorcy. 

Pierwszy z przepisów powyższych uległ zmianie w skutek wprowadzenia w ży- 
cie ustawy przemysłowej z dnia 20. Grudnia 1859. r. Ustawa ta bowiem uchyliła insty- 
tucye cechów a tem samem i nadawanie prawa majsterstwa. Z kategoryi osób, wyli- 
czonych w patencie jako podlegających podatkowi zarobkowemu, odpadła przeto kate- 
gorya przemysłowców, którzy posiadają prawo majsterstwa, tak, że obecnie należą 
według patentu do przemysłowców obowiązanych do opłacania podatku rzeczonego w kla- 
sie Ill-ej osoby, które uzyskały od władzy przemysłowej koncesyą do prowadzenia 
przemysłu takiego, którego według ustawy przemysłowej bez zezwolenia władzy prowa- 
dzić nie wolno; dalej osoby wykonywające wolną przemysłowość (niezależną od przy- 
zwolenia władzy), jeżeli przemysłowość ta daje im byt samoistny a wykonywanie jej 
nie polega na stosunku służbowym. 

W obec postanowień przytoczonych nie może ulegać wątpliwości, że przemysł 
domowy, pod którym ustawa rozumie zajęcie uboczne obok innego głównego zajęcia, sta- 
nowiącego właściwe powołanie osoby i dającego jej utrzymanie, zgoła nie podlega po- 


datkowi zarobkowemu. Ażeby zaś stanowczo zapobiedz mylnemu tłómaczeniu ustawy na 
niekorzyść przemysłu domowego ze strony władz skarbowych, orzekło c. k. Minister- 
stwo skarbu w rozporządzeniu z dnia 21. Stycznia 1857. L. 6561, że wolne zatrudnienie 
po wsiach (do których nie potrzeba konsensu), które służą do zaspokojenia własnych 
potrzeb albo które są niestałym z prowadzenia gospodarstwa wynikającym pobocznym 
zarobkiem, jak n. p. tkactwo, które zatem wykonywują się bez pomocników i na tak 
mały rozmiar, że same a nawet w połączeniu z innemi zarobkowaniami tego rodzaju do 
samoistnego bytu nie wystarczają, — wolne są od podatku zarobkowego. 


Jeżeli władze skarbowe wbrew jasnym postanowieniom ustawy i rozporządzenia 
ministeryalnego przez źle zastósowaną gorliwość o pomnożenie dochodów państwa, zajęcia 
należące do kategoryi przemysłu domowego, obciążają podatkiem zarobkowym, to należy 
w interesie kraju i państwa dążyć do rychłego uchylenia tego rodzaju nadużyć, które 
tamują rozwój przemysłu domowego, a częstokroć przemysł ten niweczą w samym zarodzie. 


Zwracając przeto uwagę Wielmożnego Pana na przywiedzione przepisy, upra- 
sza Wydział krajowy, ażebyś Wielmożny Pan zechciał przedewszystkiem postarać się 
o rozpowszechnienie znajomości tych przepisów pomiędzy interesowanymi, a nadto zbie- 
rać w powiecie tamtejszym jak najskrzętniej daty odnoszące się do postępowania władz 
skarbowych w obec przemysłu domowego, a wszelkie wypadki mylnego zastosowania do- 
tyczącej ustawy ze strony tychże władz podawać do wiadomości Wydziału krajowego. 


L. W. kr. 47.680/78. 


Aicgal 86, ; 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie złożenia opinii Wysokiego Sejmu wzgle- 
dem wniesionych do Najjaśniejszego Pana prośb gmin Chodnowice, Tyszko- 
wice i Chraplice o przydzielenie ich do Sądu powiatowego w Przemyślu. 


A 
Wysoxı pEJMIE 


P. Minister sprawiedliwosci w swem piśmie z 20. Września 1878 1. 13.211 udzielił nam 
wniesioną do Tronu i Najwyższą sygnaturą Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości zaopatrzoną prośbę 
gmin Chodnowice, Tyszkowice i Chraplice, domagającą się tego, ażeby rzeczone gminy z okręgu sądu 
powiatowego w Niżankowicach wyłączone i do sądu powiatowego delegow. - miejskiego w Przemyślu 
przydzielone zostały; zarazem udzielił nam P. Minister akta, według których lwowski sąd krajowy 
wyższy oświadczył się dnia 31. Lipca 1878 odmownie względem tej prośby, a e. k. Prezydyum Na- 
miestnictwa dnia 7. Września 1878 poparło gorąco rzeczoną prośbę i uznało opozycyę sądu wyż- 
szego przeciwko tej prośbie skierowaną, jako rzecz wagi pomniejszej ; P. Minister wezwał nas zatem, 
ażebyśmy zasiągnęli w tej mierze opinii Wysokiego Sejmu i zawiadomili o niej c. k. Ministerstwo obok 
zwrotu aktów udzielonych. 

Opozyeya sądu wyższego zasadza sie na tem, iż rzeczone gminy mają bliższą odległość 
do Niżankowice niż do Przemyśla, a oddzielone są tak od Niżankowie, jak też od Przemyśla rzeką 
Wiar, przeto też mają zupełnie te same i jednakowe przeszkody komunikacyjne tak do Przemyśla jak 
do Niżankowice, a zatem nie ma żadnych powodów ważniejszych za tą zmianą sądową przemawiają- 
cych, zwłaszcza, iż według zdania Prezydenta sądu obwodowego w Przemyślu, okręg sądu powiatowego 
delegowanego miejskiego w Przemyślu jest już i tak bardzo znacznym, a gminy Popowice i Pleszo- 
wice należące do sądu Niżankowickiego oddzielają petentów od Przemyśla, prócz tego zaś obszar dwor- 
ski w Tyszkowicach sprzeciwia się także wyłączeniu rzeczonych gmin z okręgu sądu Niżankowiekiego. 

Natomiast podnosi c. k. Prezydyum Namiestnietwa , iż odległość gmin petycyonujących, 
tak od Niżankowic, jak też od Przemyśla jest prawie jednakową, dalej, iż z rzeczonych gmin pro- 
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wadzi dobrze utrzymana i w każdej porze roku łatwa do przebycia droga, a to w kierunku do Prze- 
myśla, w razie zaś wezbrania Wiaru zabezpieczoną jest komunikacya do Przemyśla gościńcem rządo- 
wym i mostem tamże znajdującym się, podczas gdy droga do Niżankowie znajduje się w daleko gor- 
szym stanie, a rzeczone gminy przy wezbraniu Wiaru na Przemyśl do Niżankowie udawaćby się mu- 
siały, wreszcie ruch handlowy zwrócony jest do Przemyśla, gdzie też istnieje siedziba Starostwa, Rady 
powiatowej i Urzędu podatkowego. 

Wydział krajowy uznając ważność tych dopiero eo wspomnianych powodów — oświadcza 
się również za uwzględnieniem rzeczonej prośby i wnosj zarazem, ażeby gminy Popowice i Pleszowice 
przyłączyć również do sądu delegowanego miejskiego w Przemyślu, gdyż to i dla tych dwóch ostat- 
uich gmin jest złączonem z oczywistą korzyścią, wreszcie gminy Chodnowice , Tyszkowiee , Chraplice, 
Popowice i Pleszowiee obejmują w sobie łączną ludność w ilości 1.741 dusz, przeto té% nie zwiększy 
się tak bardzo obszar sądu powiatowego w Przemyślu, okręg zaś sądu powiatowego w Nizankowieacli 
będzie zawsze jeszcze dość znacznym, gdyż pozostanie przy nim jeszcze 356 miejscowości z laezna lud- 
nościa 16.000 mieszkańców. 

Wydział krajowy stawia zatem wniosek : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Seim Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem oświadcza 
c. k. Bządowi w myśl $. 2. ustawy z Il. Czerwca 1868 Nr. 59. dz. u. p. swe zdanie, iż z okręgu 
sadu powiatowego w Nizankowicach należy wyłączyć miejscowości Chodnowice, Tyszkowice, Chraplice: 
Popowice : Pieszowice. a przydzielić takowe do okręgu e. k. sądu powiatowego delegowanego miej- 
skiego w Przemyślu. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem. 
We Lwowie dma 26. Września 1878 r. 


Ludwik hr. Wodzicki w. r. 


Marszałek krajowy. 


Waleryan Podlewski w. r. 
Członek Wy działu krajowego. 


L W. kr. 36.254/1878 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego z wnioskami względem zmiany niektórych ustępów uchwały 
Wysokiego Sejmu z 29. Maja 1875, odnoszącej się do terytoryalnego podziału 
całego kraju na okręgi sądów powiatowych. 


Wysoki Sejmie! 


W uchwale z 29. Maja 1875 oświadczył Wysoki Sejm c. k. Rządowi opinię swoją 
co do podziału całego kraju na okręgi sądów powiatowych. 

C. k. Rząd załatwił dotąd tę sprawę tylko częściowo, gdyż c. k. Ministerstwo spra- 
wiedliwości w rozporządzeniu swem z 29. Stycznia 1878 Nr. 15. dz. u. p. zarządziło wpraw- 
dzie zmiany terytoryalne w okręgach 107 sądów powiatowych, jednakże przedstawiło liczne 
ustępy uchwały sejmowej z 29. Maja 1875 jeszcze nietknięte i niezałatwione, a P. Minister 
sprawiedliwości w swem piśmie z 23. Marca 1878 1. 3.072 (L. W. kr. 21.105/1878), oświadczył 
Wydziałowi krajowemu, iż powyższe zadanie jest zbyt obszernem, ażeby na razie w całości 
pokonanem być mogło, że pewna część tej sprawy z powodu odmiennych propozycyi sądów wyż- 
szych nie dojrzała jeszcze do stanowczego załatwienia, że trudność finansowa wskazuje również 
na powolne i sukcesywne postępywanie w tej sprawie, i że P. Minister starać się będzie zała- 
twić tę sprawę jak najrychlej, o ile tego dozwolą tak właściwe położenie rzeczy, jak też i środki 
c. k. Ministerstwu sprawiedliwości do dyspozycyi stojące. 

Skreśliwszy ten stan rzeczy, pozwalamy sobie donieść Wysokiej Izbie, iż w roku 1876. 
wniosły niektóre gminy do nas swe reklamacye przeciwko przyłączeniu ich do tych sądów po- 
wiatowych, do których uchwała Wysokiego Sejmu z 29. Maja 1875 przydzielić je zapropo- 
nowała. 
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Z tego też powodu Wydział krajowy pismem z 12. Czerwca 1877 L. 9.111 zawia- 


domił P. Ministra sprawiedliwości nie tylko o treści tych reklamacyi, ale też o wnioskach swych, 
które przedstawił zarazem Wysokiemu Sejmowi względem zmiany niektórych drobniejszych 
ustępów uchwały sejmowej z 29. Maja 1875. 


Aleg. A. 


To ostatnie sprawozdanie nasze z 12. Czerwca 1877 1.9.111 pod A. dołączone prze- 


kazał Wysoki Sejm w r. 1877 komisyi prawniczej, która powzięła względem niego obok pod 

Aleg. B. B. załączoną uchwałę z dnia 26. Sierpnia 1877 1. 586|s. i w takowej z wyjątkiem gmin Rze- 
piennik Biskupi, Rzepiennik Strzyżewski, Kreców i Rozpucie przystąpiła zupełnie do wniosków 
naszych z 12. Czerwca 1877 1. 9.111. 


Jednakże rzeczone sprawozdanie i uchwała sejmowej komisyi prawniczej nie przyszły 


już pod obrady i decyzyę Wysokiej Izby, gdyż już 30. Sierpnia 1877 zamknięto rozprawy 


sejmowe. 


Wydział krajowy zbadał powyżwspomniane sprawozdanie sejmowej komisyi, a zgadzając 


się z niem zupełnie, zawiadomił o tem dnia 26. Października 1877 1. 29349 P. Ministra spra- 
wiedliwości; obecnie zaś ponawia Wydział krajowy swe wnioski z 12. Czerwea 1877 1. 9.111, 
czyli raczej przedstawia wnioski sejmowej komisyi prawniczej z 26. Sierpnia 1877 1. 586[s., 
przyjmując takowe jako swoje wnioski, a przy tej sposobności dołącza do nich prócz tego świeże 
wnioski z r. 1878, które wynikły z tego powodu, iż w czasie zeszłorocznej sesyi sejmowej 
i w r. 1878. zgłosiły się jeszcze niektóre gminy tak do Wysokiego Sejmu, jak też do Wydziału 
krajowego i wniosły reklamacye przeciwko przyłączeniu ich do tych sądów powiatowych, do któ- 
rych opinia Wysokiego Sejmu z 29. Maja 1875 przydzielić je zaproponowała. 


a) 


b) 


c) 


Otóż te dodatkowe czyli poźniejsze reklamacye pojedynczych gmin są następujące: 
Gminy i obszary dworskie Lajsce, Łubno-Szlacheckie, Lubno-Opaeie wniosły do Wy- 
sokiego Sejmu dnia 25. Sierpnia 1877 l 505/s. petycye domagającą się, ażeby 
wyłączono je z okręgu sądu powiatowego w Zimigrodzie, a przydzielono do sądu 
powiatowego w Jaśle; rzeczoną petycyę, jako niezałatwioną przekazał Wysoki Sejm 
wraz z innemi petycyami Wydziałowi krajowemu do załatwienia; — petycya ta 
zasługuje na uwzględnienie, gdyż zdeklarowały się za nią uchwały rad gminnych 
w powyższych miejscowościach i poparła ją opinia rady powiatowej Jasielskiej. 


Gminy Sowina, Kłodawa, Ujazd, Brzyska vel Brzyski upraszają, ażeby wyłączono je 
z okręgu sądu powiatowego w Brzostku, a przydzielono do sądu powiatowego w Jaśle, 
tudzież, ażeby pozostawiono je przy starostwie Jasielskiem, do którego aż do dnia 
1. Sierpnia 1878 przynależały, podczas gdy od tego czasu przydzielono je do starostwa 
Pilznieńskiego ;— ze względn, iż uchwały rad gminnych w powyższych miejscowościach 
zdeklarowały się z całą usilnością w myśl prośby powyższej, za którą oświadczył się 
także i Wydział powiatowy Jasielski, dalej z uwagi, iż rzeczone miejscowości mają 
prawie jedhakową odległość tak do Brzostka jak do Jasła, natomiast zaś mają do 
siedziby starostwa Jasielskiego co najmniej dwa razy bliżej niż do siedziby starostwa 
w Pilznie, okazuje się potrzeba uwzględnienia tych prośb, zwłaszcza, iż przy okręgu 
sądu Brzosteckiego pozostałaby jeszcze dostateczna ludność w ilości 15.466 mie- 
szkaftców. 


Gminy Lyczany, Janczowa, Jasienna, Lipnica wiełka z Niecewem domagają się usil- 
nie, ażeby wyłączono je ze sądu powiatowego Ciezkowickiego i przydzielono je do 


e) 


f) 
1) 


2) 


3) 
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sądu powiatowego delegowanego miejskiego w Nowym Sączu, —tudzież, ażeby pozosta- 
wiono je przy starostwie Nowosandeckiem, do którego aż do dnia 1. Sierpnia 1878 
przynależały, podczas gdy od tego czasu przydzielono je do starostwa Grybowskiego; 
jakkolwiek Wydział powiatowy Nowosandecki i uchwały rad gminnych we wszystkich 
tych miejscowościach zdeklarowały się w myśl prośby powyższej, sądzi Wydział kra- 
jowy. iż tylko prośba gmin łŁyczany, Janczowy i Jasienny uwzględnioną być może; 
gdyż te gminy mają istotnie bliżej do Nowego Sącza niż do Ciężkowice i Grybowa; 
natomiast zaś gmina Lipnica wielka, licząca w sobie 1365 mieszkańców, ma nieco bliżej 
do Ciężkowice i do Grybowa niż do Nowego Sącza, a w razie, gdyby i tę ostatnią, 
gminę przydzielono do sądu powiatowego w Nowym Sączu, zeszczuplałby okręg sądu 
powiatowego w Ciężkowicach aż do tego stopnia, iż obejmowałby w sobie tylko 11.732 
mieszkańców ; słusznie przeto obawiać się należy, iż ponieważ nie ma dotąd w krajn 
naszym tak małego sądu, sprzeciwiłby się c. k. Rząd podobnej prepozycyi, lub też 
— co byłoby znacznie gorzej — zgodziłby się może e. k. Rząd na przydzielenie 
Lipnicy wielkiej do sądu w Nowym Sączu, lecz wnióslby zarazem projekt na zwinięcie 
sądu w Ciężkowicach. 

Gminy Lawryków, Okopy, Zamek, Pogorzelisko, Manasterek, Kamienna-Góra, Horo- 
dzów, tudzież miasteczko Magierów, przedłożyły uchwały swych rad gminnych i doma- 
gają się, ażeby wydzielono je zokręgu sądu powiatowego w Niemirowie, a przydzielono 
do sądu powiatowego w Rawie; — z uwagi, iż wszystkie powyższe gminy, z wyją 
tkiem Magierowa — mają znacznie bliżej do Rawy, zasługuje prośba ta, z wyjątkiem 
Magierowa, na uwzględnienie; natomiast miasteczko Magierów liczące w sobie ludność 
2.574 mieszkańców, ma prawie jednakową odległość tak do Rawy jak do Niemirowa 
i Wydział krajowy oświadcza się za pozostawieniem miasteczka Magierowa przy 
sądzie Niemirowskim, a to z tego powodu, iż w razie przyłączenia Magierowa do 
sądu Rawskiego, zeszczuplałby okręg sądu Niemirowskiego w ten sposób, iż obejmo- 
wałby w sobie tylko ludność 11.296 dusz, co mogłoby spowodewać wniosek c. k. 
Rządn na zwinięcie sądu Niemirowskiego. 

Gmina Angustówka, którą P. Minister sprawiedliwości w rozporządzeniu swem z 29. 
Stycznia 1878 Nr. 15. dz. u. p. a to zgodnie z propozycyą Wysokiego Sejmu 
wyłączył z okręgu sądu powiatowego w Kozowie, a przydzielił do sądu Brzeżańskiego, 
uprasza, przedkładając uchwałę swej rady gminnej o dalsze pozostawienie jej przy 
okręgu sądu powiatowego w Kozowie, przeciwko czemu teź Wydział krajowy nie 
widzi żadnej, by najmniejszej przeszkody. 

W uchwale z 29. Maja 1875 oświadczył się Wysoki Sejm za tem: 


ażeby gminy Bobrowniki, Lackie, Komarówka, Luka, Międzygórze, Nowosiółka, 
Petryłów wyłączyć z okręgu sądu w Manasterzyskach a przydzielić do sądu 
w Tiumaczu ; 

ażeby dalej wyłączyć z okręgu sądu w Manasterzyskach gminy Dołhe, Jurkówka, 
Rożniów, Stryhańce, Trościańce, Uście-zielone, i przyłączyć je do sądu powia- 
towego w Tyśmienicy ; 

ażeby wyłączyć z okręgu sądu powiatowego w Obertynie miasteczko Chocimierz 
i przydzielić takowe do sądu powiatowego w Tłumaczu. 


P. Minister sprawiedliwości w rozporządzeniu swem z 29. Stycznia 1878 Nr. 15. 
dz. u. p. załatwił zgodnie z propozycyą Wysokiego Sejmu sprawę 

ad 1. przyłączenia gmin Nowosiółka, Petryłów, do sądu Tłumackiego, wreszcie 

ad 2. przyłączenia gmin Dołhe, Jurkówka, Rożniów, Stryhańce, do sądu powiatowego 

w Tyśmienicy ; 

co do reszty zaś gmin wyszczególnionych ad 1, ad 2 i ad 3, nie ma żadnej 
wzmianki w powyższem rozporządzeniu ministeryalnem, a zatem sprawa ta pozostała jeszcze 
nietkniętą i niezalatwiong. 

Otóż gminy Bobrowniki, Lackie, Komarówka, Międzygórze przedłożyły uchwały 
swych rad gminnych, w których domagają się, ażeby należały nadal do okręgu sądu w Mana- 
sterzyskach. 

Uchwały Rad gminnych w miejscowościach Łuka, Chocimierz upraszają zgodnie 
z propozycyą Wysokiego Sejmu o przyłączenie tych gmin do sądu powiatowego w Tłumaczu. 

Wreszcie uchwały rad gminnych w miejscowościach Trościańce, Uście-zielone upraszają 
o przyłączenie ich do sądu powiatowego w Tłumaczu. 

Wydział krajowy ocenił, iź należy pozostawić gminy Bobrowniki, Lackie, Komarówka 
stosownie do ich prośby, przy okręgu sądu powiatowego w Manasterzyskach; takiej samej prośby 
zaś gminy Międzygórze, liczącej w sobie 634 dusz uwzględnić nie można, gdyż Międzygórze 
leży pomiędzy ludnemi gminami Trościańce, Uście-zielone, a te dwie ostatnie gminy obejmujące 
w sobie 3000 mieszkańców pragną przydzielenia do sądu w Tłumaczu; należy zatem przyłą- 
czyć Trościańce, Międzygórze, Uście-zielone, do sądu Tłumackiego, a to tak samo jak i gminę 
Łukę, gdyż wszystkie te gminy mają do siedziby starostwa w Tłumaczu daleko bliżej niź do 
Buczacza ; prócz tego zaś gminy te leżą w ten sam sposób jak Nowosiółka, Petryłów na 
lewym brzegu Dniestru, komunikacya ich ze siedzibą sądu w Tłumaczu zabezpieczoną jest przez 
pewne, linami zaopatrzone przewozy w Dołhem i w Bukownej; prócz tego rzeka Dniester nie 
stanowi tu z reguły żadnej przeszkody komunikacyjnej, gdyż rzadko kiedy wydarza się tak 
wiełkie wezbranie wód, któreby wzbraniało używania przewozów; zresztą takie nadzwyczajne 
wezbranie wód trwa najwyżej trzy lub cztery dni, a i wtenczas Komunikacya nie jest wcale 
przerwaną, gdyż istnieje w Nizniowie bezpieczny most na gościńcu rządowym, a zapewne z tych 
powodów przydzielił P. Minister Nowosiółkę, Petryłów do sądu Tłumackiego. 

W reszcie wszelkie względy słuszności przemawiają za uwzględnieniem prośby gminy 
Chocimierza, które to miasteczko, gdyby pozostało i nadal przy sądzie Obertyńskim, miałoby 
do siedziby starostwa w Horodence blisko trzy razy większą odległość niż do siedziby starostwa 
w Tłumaczu. 

Wydział krajowy nadmienia w końcu, iż z wniosków zeszłorocznych wypuszcza wniosk 
odnoszące się do gmin: Krzemienna, Hlomeza, Łodzina, gdyż tym wnioskom stało się już zadosyć 
w rozporządzeniu c. k. Ministerstwa sprawiedliwości z 29. Stycznia 1878 Nr. 15. dz. u. p. 

Zatem też stawia Wydział krajowy wnioski następujące: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

I. Sejm Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
zmienia niektóre ustępy swojej uchwały z 29. Maja 1875 objawiejącej c. k. Rządowi opinię 
względem terytoryalnego podziału całego kraju na okręgi sądów powiatowych, a to w punktach 
następujących : 


1) 


2) 


3) 


4) 


5) 


6) 


7) 
8) 


3) 


10) 


11) 


12) 


18) 


14) 
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miejscowość, czyli obszar dworski i gmina Lukanowice z przyległościami Isep, Nakle 
i Zawodzie (vel Zarodzie ad Lukanowice) ma być pozostawioną tak jak dotąd przy 
okręgu c. k. sądu powiatowego w Wojniczu i starostwa w Brzesku; 


z okręgu sądu powiatowego Oświęcimskiego i starostwa w Białej należy wyłączyć 
miejscowość Polanka wielka, a przydzielić ją do sądu powiatowego w Wadowicach 
i do tamtejszego starostwa; 


miejscowość Kozłówek, należąca dotąd do okręgu sądu powiatowego we Frysztaku, 
tudzież należąca aż do dnia 1. Sierpnia 1878 do starostwa Rzeszowskiego, ma być 
i nadal pozostawioną przy sądzie powiatowym Frysztackim, tudzież przy starostwie 
Jasielskiem ; 

miejscowość Haczów w starostwie Brzozowskiem ma być i nadal pozostawioną przy 
okręgu sądu powiatowego w Brzozowie; 

z okręgu sądu powiatowego w Birczy należy wyłączyć miejscowości Hroszówka (vel 
Hrószówka), tudzież Jabłonica ruska, a przydzielić do okręgu sądu powiatowego 
w Brzozowie i do tamtejszego starostwa; 


miejscowości Dobra szlachecka, Dobra rustykalna, Ulucz, Lachawa należy wyłączyć 
z okręgu sądu powiatowego w Birczy a przydzielić do sądu powiatowego w Sanoku 
i do starostwa Sanockiego; 
miejscowości Smereczna i Princenthal mają pozostać tak jak dotąd przy okręgu sądu 
powiatowego w Dobromilu; 


miejscowości Pomorzany, Kalne, Żabin w starostwie Złoczowskiem mają pozostać tak 
jak dotąd przy okręgu sądu powiatowego w Zborowie; 


gminy i obszary dworskie Lajsce, Łubno-Szlacheckie, Łubno Opacie, należy wyłączyć 
z okręgu sądu powiatowego Źmigrodzkiego a przydzielić do okręgu sądu powiatowego 
w Jaśle; 

miejscowości Sowina, Kłodawa, Ujazd, Brzyska vel Brzyski należy wyłączyć z okręgu 
sądu powiatowego w Brzostku a przydzielić do sądu powiatowego w Jaśle, przyla- 
czając je do starostwa Jasielskiego; 


należy wyłączyć z okręgu sądu powiatowego w Ciężkowicach miejscowości Lyezany, 
Janczowa, Jasienna, a przydzielić je do sądu powiatowego delegowanego miejskiego 
Nowosandeckiego i do starostwa w Nowym Sączu; 


z okręgu sądu powiatowego w Niemirowie należy wyłączyć miejscowości, Lawryków, 
Okopy, Zamek, Pogorzelisko, Manasterek, Kamienna-Góra, Horodzów i przydzielić 
je do sądu powiatowego Rawskiego; 

z okręgu sądu powiatowego w Brzeżanach należy wyłączyć miejscowość Augustówkę, 
a przydzielić ją do sądu powiatowego w Kozowie; 


z okręgu sądu powiatowego w Manasterzyskach należy wyłączyć miejscowości Łuka, 
Uście-Zielone, Międzygórze, Trościańce i przydzielić je do sądu powiatowego w Tłu- 
maczu, tudzież do starostwa Tłumackiego; miejscowości zaś Bobrowniki, Lackie (koło 
Uścia), Komarówka mają pozostać i dalej przy okręgu sądu powiatowego w Mana- 
sterzyskach, dzież przy starostwie Buczacki em; " 


15) z okręgu sądu powiatowego w Obertynie należy wyłączyć miasteczko Chocimierz 
i przydzielić je do sądu powiatowego w Tłumaczu, tudzież do starostwa Tłumackiego. 


II. Wzywa się e. k. Rząd, ażeby w myśl uchwały Sejmu z 29. Maja 1875 i niniejszej 
zmiany tejże uchwały, wprowadził jak najrychlej w życie terytoryalny podział całego kraju na 
okręgi sądów powiatowych, o ile takowy nie jest dotąd załatwiony rozporządzeniem c. k. Mini- 
sterstwa sprawiedliwości z 29. Stycznia 1878 Nr. 15. dz. u. p. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 


We Lwowie dnia 26. Września 1878. r. 


Ludwik hr. Wodzicki w. r. 


Marszałek krajowy. 


Waleryan Podlewski w. r. 
Członek Wydziału krajowego. 


Alegat A. do L. Wydz. kr. 56254/78. 


Odpis Sprawozdania 


Wydziału krajowego z dnia 12. Czerwca 1877 do L. 9111|77 z wnioskami wzglę- 

dem zmiany niektórych ustępów uchwały Wysokiego Sejmu z 29. Maja 1875, 

odnoszącej się do terytoryalnego podziału całego kraju na okręgi Sądów po- 
wiatowych. 


Wysoki Sejmie! Na posiedzeniu z dnia 29. Maja 1875 wydał Wysoki Sejm w myśl 
$. 2. ustawy z 11. Czerwca 1868 Nr. 59 dz. u. p. opinię swoją w przedmiocie podziału terytoryal- 
nego całego kraju na okręgi Sądów powiatowych. 

C. k. Prezydyum Namiestnictwa zawiadomiło Wydział krajowy dnia 8, Stycznia 1876 do 
L. 707, iż Pan Minister sprawiedliwości postanowił ograniczyć się na razie na wykonaniu IV. ustępu 
powyższej uchwały Sejmowej, o czem zdaliśmy sprawę w zeszłorocznem sprawozdaniu z czynności 
Wydziału krajowego. 

Przeciw temu postanowieniu Pana Ministra wniósł Wydział krajowy dnia 22. Września 
1876 do L. 15.718 przedstawienie do Pp. Ministrów sprawiedliwości i spraw wewnętrznych tój 
treści, ażeby powyższa uchwała Wysokiego Sejmu nietylko w IV. ustępie, lecz w całości wykona- 
ną została, 

W skutek tego otrzymał Wydział krajowy dnia 9 Listopada 1876 do L. 30.093 odpo- 
wiedź Pana Ministra sprawiedliwości, zawierającą zapewnienie, iż Pan Minister nie zamierzał nigdy 
ograniczać się tylko na IV. ustępie rzeczonej uchwały, lecz dąży do tego, ażeby wszelkie, jako po- 
trzebne lub stosowne uznane zmiany w podziale kraju na okręgi Sadów powiatowych, przeprowa- 
dzone zostały droga sukcesywnego postępowania, a to według pewnego porządku co do pojedynczych 
ustępów powyższej uchwały Sejmowej. 

Otóż traktowania e. k, władz rządowych w tćj mierze są jeszcze do tej chwili w toku 
i wedle pisma c. k. Prezydyum Namiestnictwa z dnia 5. Czerwca 1877. L. 4.200, nie zapadła 
jeszcze ostateczna decyzya Panów Ministrów sprawiedliwości i spraw wewnętrznych. 

W tómsamóm pismie z dnia 5, Czerwca 1878 L 4.200 uwiadomiono nas, iż c. k. Rząd 
nie może przychylić się na razie do przeniesienia siedziby Starostwa ze Skałatu do Grzymałowa, 
jak tego żądała uchwała Wysokiego Sejmu z dnia 29. Maja 1875, ponieważ faktyczne i fiskalne 
stosunki przemawiają za zatrzymaniem tego Starostwa w dotychczasowej siedzibie. 

Skreśliwszy stan obeeny rokowań z e. k. Rządem, pozwalamy sobie donieść Wosokiej 
Izbie, iż w przeciągu roku 1876. wniosły niektóre gminy du Wydziału krajowego reklamacye swe 
przeciwko przyłączeniu ich do tych sądów powiatowych, do których przydzieliła je uchwała Wy- 
sokiego Sejmu z 29. Maja 1815, ; 


Reklamacye te są następujące: 

1) Gmina łŁukanowice z przyległościami Isep, Nakle i Zawodzie uprasza, ażeby pozo- 
stawiono te miejscowości tak jak dotąd, przy Sądzie powiatowym w Wojniczu, dokąd mają najbliżej, 
gdzie mają swoją parafię i zrosły się od dawna wszystkimi interesami z Wojniezem, podczas gdy 
od Tarnowa, dokąd w sądowych sprawach przydzielone być mają, oddziela je bystra rzeka Dunajec; 

2) Gmina Polanka wielka domaga się, ażeby przydzielono ją do Sądu powiatowego w Wa- 
dowicach, gdyż tam jój znacznie blizéj i składnićj, niż do Sądu w Oświęcimie i do daleko odległej 
siedziby Starostwa w Białej; 

3. Gminy Rzepienmk Biskupi i Rzepiennik Strzyżewski, należące dotąd do Sądu w Gorli. 
cach a które do nowego Sądu w Bieczu przydzielone być miały, upraszają, ażeby przyłączono je do 
Sądu powiatowego w Ciężkowcach, dokąd mają najbliżej a skąd również mają łatwość dostania się 
koleją żelazną do siedziby Starostwa w Grybowie ; 

4. Gmina Haczów, która do Sądu powiatowego w Krośnie przydzieloną być miała, upra- 
Sza usilnie, ażeby pozostawiono ją tak jak dotąd, przy Sądzie powiatowym w Brzozowie, gdyż gór- 
ska rzóka Morwawa, przez którą żaden most nie wiedzie, utrudnia komunikacyą do Krosna, a Haczów 
zrósł się już od dawna wszystkimi swymi interesami z Brzozowem; 

5. Gmina Krzemienna, która do nowego Sądu w Dynowie przydzieloną być miała, uprasza, 
by należała do Sądu powiatowego w Brzowie, gdyż jéj to będzie najdogodniej ; 

6. Należące dotąd do Sądu powiatowego Birezaüskiego gminy Hroszówka, tndzież Jabło- 
nica ruska, domagają się usilnie, ażeby przydzielono je do Sądu powiatowego w Brzozowie, dokąd 
mają najbliżej i gdzie ich pociągają wszystkie interesa, podezas gdy nie ich nie łączy z Birezą a 
szczególniej do siedziby Starostwa w Dobromilu mają o$m iub dziewięć mil ciężkiej drogi górzystej ; 

7. Należące dotąd do Sądu Birezańskiego gminy Hłomcza, todzina, Dobra szlachecka, 
Dobra rustykalna, Lachawa, Kreców, Ulucz, Brzezawa, Dobrzanka i Rozpucie, upraszają, ażeby przy- 
łączono je do Sądu powiatowego w Sanoku, gdzie miałyby oraz siedzibę Starostwa i eo byłoby im 
najdogodniej, gdyż nic ich nie wiąże z Birczą i z Dobromilem, a odległość ich od Dobromila jest 
bardzo wielka i po uciążliwej drodze górzystćj ; 

8. Gminy Smereczna i Princenthal, które do Sądu powiatowego w Starćjsoli przydzielić 
miano, upraszają, ażeby pozostawiono je tak jak dotąd przy Sądzie powiatowym w Dobromilu, gdzie 
miałyby oraz siedzibę swego Starostwa ; 

9. Gminy Pomorzany, Kalne, Żabin, które do Sądu powiatowego w Złoczowie przydzie- 
lić miano, proszą, by je pozostawiono tak jak dotąd, przy Sądzie powiatowym w ŻZborowie, dokąd 
mają najbliżej i gdzie uczęszczają na targi i jarmarki, 

Na te podania zarządził Wydział krajowy jak najdokładniejsze zbadanie rzeczy a miano. 
wicie zasięgnął w każdym pojedynczym wypadku tak uchwały Rady gminnej w odnośnej miejsco- 
wości jak też zdania dotyczących Rad powiatowych. 

Badania te wykazały, iż prawie wszystkie Rady gminne przystąpiły do powyższych prośb, 
a tylko Rada gminna w Brzezawie — pomimo kilkunastu nalegań — nie złożyła dotąd żadnego 
oświadczenia; zaś Rady gminne w Dobrzance i Rozpuciu uchwaliły 20. Grudnia 1876, iż pragną 
pozostać tak jak dotąd, przy Sądzie powiatowym Birezańskim i Starostwie w Dobromilu. 

Wydział krajowy nadmienia, że gmina Dobrzanka leży w istocie bardzo blisko do Birczy 
a jeszcze bliżej do Birezy leży gmina Brzezawa, dlatego też należałoby pozostawić obydwie te miej- 
8cowoSei przy sądzie powiatowym Birezańskim, 
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Z wyjątkiem przeto gmin Brzezawy i Dobrzauki, uwzględnia Wydział krajowy w swych 
wnioskach wszystkie powyż wykazane prośby od 1 do 9 włącznie, a w szezególności także i pierwotną 
prośbę gminy Rozpucie, która podpisała zbiorową prośbę (L. W. kr. 24419/1876) o wyłączenie 
ze Starostwa Dobromilskiego i przydzielenie do Starostwa Sanockiego a to wyraźnie z tym doda - 
kiem: „iż przystępuje do téj prośby zbiorowej w skutek uchwały Rady gminnéj w Rozpuciu z dnia 
24, Sierpnia 1876.“ 

Powody Wydziału krajowego są następujące: 

Należy w ogóle uwzględniać w téj sprawie wyraźne prośhy gmin, przez ich reprezen- 
tacye powzięte, o ile takowym ze względów publicznych żadne przeszkody na zawadzie nie stoją; 
w szezególności zaś eo do pnnktu 7go nadmienić trzeba, iż w skutek przeniesienia siedziby Staro- 
stwa z Birezy do Dobromila, przydzielenie gmin Hłomeza, Łodzina, Dobra szlachecka i rustykalna, 
Uluez, Lachawa, Kreców i Rozpucie, do Sądu powiatowego w Sanoku i do Starostwa Sanockiego, 
stało się bezwzględnie potrzebnem, ponieważ gminy te grawitują bezwarunkowo do Sanoka o 3 lub 
najwyżćj 4 mile dobréj drogi krajowej odległego, gdzie się odbywają liczne targi i jarmarki i pa- 
nuje znaczny ruch handlowy; podezas gdy siedziba Starostwa w Dobromilu jest od tych gmin na 
8 lub 9 mil bardzo uciążliwej drogi górzystej oddaloną i żadne stosunki nie wiążą te gminy ani 
z Birczą ani też z Dobromilem, 

W szczególności gminy Lachawa i Kreców pociągają za sobą gminę Rozpueie, która leży 
tuż obok Tyrawy wołoskiej a to przy samej drodze krajowéj do Sanoka wiodącej; cała odległość 
z Rozpueia do Sanoka wynosi tylko 21 kilometrów, to jest 3 mile niespełna, zaś Lachawa i Kreców 
nie mogą nawet inaezéj, jak tylko na Rozpucie podążać do Sanoka. Otóż to położenie geograficzne 
i korzyść oczywista powodują nami, iż gminę Rozpucie — pomimo powtórnej a przeciwnej uchwały 
Rady gminnéj tamże z 20. Grudnia 1876 — proponujemy przydzielić do Sądu powiatowego w Sa- 
noku, co też leży niezawodnie w dobrze zrozumianym interesie tej gminy. Wreszcie dodajemy, iż 
Sąd powiatowy w Birczy, który według uchwały Wysokiego Sejmu z 29. Maja 1875 obejmować 
miał w sobie 60 miejscowości, przez utratę tych ośmiu gmin, tudzież Hroszówki 1 Jabloniey ruskiej 
ad 6), nie będzie wcale zbytnio uszezuplonym, Oprócz powyż wspomnianych reklamacyi gmin poje- 
dynczych, podnieść musi Wydział krajowy sprawę przydzielenia gminy Kozłówek w Starostwie Rze- 
szowskiém leżącćj. Uchwała Wysokiego Sejmu z 29. Maja 1875 pozostawiła 1niejseowoSei: Wiśniowę, 
Jazowę, Kalembinę, Niewodnę, Szufnarową i Korzuchów — przy Sądzie Frysztackim, a wyłączyła 
gminę Kozłówek z okręgu Sądu Frysztackiego i przyłączyła do Sądu powiatowego w Strzyżowie, 
który leży w obrębie Starostwa Rzeszowskiego. 

W roku 1876 wniosły gminy i obszary dworskie w Wiśniowie, Jazowej, Kalembinie, 
Niewodnej, Szufnarowej, Korzuchowie i Kozłówku, do Wysokiego Sejmu petycyę o przyłączenie 
ich do Starostwa w Jaśle, którą to petycyę odstąpił Wysoki Sejm uchwałą z dnia 1. Kwietnia 1876 
c. k. Rządowi do uwzględnienia w myśl ich żądania. W myśl przeto tej ostatniej uchwały z 1. Kwie- 
tnia 1876 należałoby zmienić uchwałę Wysokiego Sejmu z 29. Maja 1875 a to w tym punkcie: iż 
Kozłówek pozostać ma tak jak dotąd, przy Sądzie powiatowym we Frysztaku; gdyż Kozłówek nie 
użalał się weale, iż przynależy do Sądu Frysztackiego, lecz wnosił tylko reklamaeye przeciwko do- 
tychczasowemu przyłączeniu go do Starostwa Rzeszowskiego i upraszał o przydzielenie go do Sta- 
rostwa w Jaśle. 

Otóż Sąd powiatowy Frysztaeki powinien wedle uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 
29. Maja 1875 leżeć w obrębie Starostwa Jasielskiego a zatem Kozłówek trzeba pozostawić przy 
Sądzie we Frysztaku, dokąd ma w istocie daleko blizéj. niż do Strzyżowa, 


Z tych powodów Wydział krajowy wnosi: Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

I. Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiém Księstwem Krakowskiém zmie- 
nia niektóre ustępy swojej uchwały z dnia 29, Maja 1875, objawiającój C. k. Rządowi opinię 
względem terytoryalnego podziału całego kraju na okręgi sądów powiatowych, a to w punktach 
następujących: 

1. Gmina Łukanowiee z przyległościami: Isep, Nakle i Zawodzie (vel Zarodzie ad Łuka- 
nowice) ma być pozostawioną tak jak dotąd, przy okręgu C. k. Sądu powiatowego w Wojniczu i 
Starostwa w Brzesku ; 

2. Gminę Polanka wielka należy wyłączyć z okręgu Sądu powiatowego Oświęcimskiego 
i Starostwa w Białćj a przydzielić do okręgu Sądu powiatowego w Wadowieach i do tamtejszego 
Starostwa ; 

3. Gminę Rzepiennik Biskupi i gminę Rzepiennik Strzyżewski należy wyłączyć z okręgu 
Sądu powiatowego w Gorlicach i tamtejszego Starostwa a przydzielić do Sądu powiatowego w Cięż- 
kowieaeh i do Starostwa w Grybowie; 

4. Gmina Kozłówek, należąca dotąd do okręgu Sądu powiatowego we Frysztaku i do 
Starostwa Rzeszowskiego, ma być i nadal pozostawioną przy Sądzie powiatowym  Frysztaekim a za- 
tem przydzieloną być ma do Starostwa Jasielskiego ; 

5. Gmina Haczów w Starostwie Brzozowskióm ma być i nadal pozostawioną przy okręgu 
Sądu powiatowego w Brzozowie; 

6. Gminę Krzemienna należy wyłączyć z okręgu Sądu powiatowego w Dubieeku i przy- 
łączyć do okręgu Sądu powiatowego w Brzozowie, tudzież do tamtejszego Starostwa ; 

1. Gminę Hroszówka (vel Hruszówka), tudzież gminę Jabłonica ruska, należy wyłączyć 
z okręgu Sądu powiatowego w Birezy, tudzież przydzielić do okręgu Sądu powiatowego w Brzozo- 
wie i do tamtejszego Starostwa) ; 

8. Gminy: Hfomeza (vel Hlumeza), Łodzina, Dobra szlachecka, Dobra rustykalna, Ulucz, 
Lachawa, Kreców i Rozpucie, należy wyłączyć z okręgu Sądu powiatowego w Birczy a przydzielić 
do Sądu powiatowego w Sanoku i do Starostwa Sanockiego; 

9. Przynależące dotąd do Starostwa w Staremmieście gminy Smereezna i Princenthal 
należy pozostawić tak jak dotąd, przy okręgu Sądu powiatowego w Dobromilu i przydzielić do 
Starostwa Dobromilskiego ; 

10. Gminy Pomorzany, Kalne, Żabin, w Starostwie Złoczowskióm, należy pozostawić 
tak jak dotąd, przy okręgu Sądu powiatowego w Zborowie. 

HH. Wzywa się e. k. Rząd, ażeby terytoryalny podział całego kraju na okręgi Sądów 
powiatowych, w myśl uchwały Sejmu z 29. Maja 1875 i niniejszej zmiany tejże uchwały, jak naj- 
rychlej w życie wprowadził, 


D. j. w. 


A legat b. do | W kr. 36.254/1878. 


Odpis Sprawozdania 


komisyi prawniczej z dnia 26. sierpnia 1877 do 1. 586|S o wnioskach Wydziału 

krajowego względem zmiany niektórych ustępów uchwały Wysokiego Sejmu 

z 29. maja 18%5 odnoszącej się do terytoryalnego podziału kraju na okręgi 
sądów powiatowych. 


Wysoki Sejmie! 


Po wydaniu opinii Wys. Sejmu uchwałą z dnia 29. maja 1875 w przedmiocie teryto- 
ryalnego podziału kraju na okręgi sądów powiatowych wniosły niektóre gminy i obszary dworskie 
przedstawienia przeciw zamierzonemu przydzieleniu ich do mniej przystępnych i dogodnych im są- 
dów powiatowych względnie starostw. 

O ile objawione w przedstawieniach tych życzenia ludności jako uzasadnione uwzględnić 
należy, wykaże następujące streszczenie wyniku przeprowadzonych przez Wydział krajowy rokowań : 

1. Gmina Łukanowice i przyległości, Isep, Nakle i Zawadzie, które wedle wyżej przyto- 
czonej uchwały z d. 29. maja 1875 przydzielone być miały do powiatu Tarnowskiego, proszą o po- 
zostawienie ich przy sądzie powiatowym w Wojniczu, gdzie mają swą parafię, i którego niejako 
przedmieście stanowią, gdy przeciwnie od Tarnowa rzeką Dunajcem są oddzielone. 

Za pozostawieniem tych miejscowości przy sądzie powiatowym w Wojniczu oświadczyły 
się jednogłośnie rada gminna Lukanowie i właściwa rada powiatowa w Brzesku, a reprezentacya 
powiatowa w Tarnowie poparła to żądanie. 

2, Gmina Polanka wielka należąca obeenie do sądu powiatowego w Oświęcimie (14 km, 
odległego) a do starostwa w Białej (38 km. odległej) petyeyonuje o przydzielenie jej do sądu 
i starostwa w Wadowicach (21 km. odległych), 

Rada gminna dwukrotnie jednomyślnie powziętą uchwałą uprasza o tę zmianę i uzasadnia 
ją nietylko znacznie większą odległością od Białej, ale i okolicznością, że w Białej przeważnie uży- 
wany jest język niemiecki, co stosunki jej z władzami w Białej utrudnia i kosztowniejszymi czyni. 

Obszar dworski i Rada powiatowa w Białej o$wiadezaja się przeciw tej zmianie z uwag, 
że dalszą odległość równoważą lepsze środki komunikacyjne w Białej, niż do Wadowie, że sprawy 
urzędowe w drodze korespondencyi załatwiane być mogą, wreszcie, że c. k, starostwo roki urzędowe 
w Oświęcimie odbywa — a tylko jedna rekrutacya osobistego stawiania się naczelników gmin 
wymaga, 


Te przez obszar dworski i radę powiatową przytoczone okoliczności nie są jednak zda- 
niem komisyi tego rodzaju, ażeby miały stanowić przeszkodę uwzględnienia życzeń jednej z wiek- 
szych gmin kraju w ustanowieniu jej dogodniejszego z mniejszą stratą czasu i z mniejszymi ko- 
sztami połączonego stosunku do wykonywania praw i obowiązków obywatelskich i do załatwienia 
spraw urzędowych i prywatnych, a niewątpliwie ustanowi się taki stosunek dla proszącej gminy, 
jeżeli w jednem i bliżej położonem mieście sąd właściwy, starostwo i szkoły Średnie mieć będzie. 


3. Gmina Rzepiennik suchy prosi o pozostawienie jej w powiecie Gorliekim, gdy gmina 
ta wedle uchwały z 29. maja 1875 do okręgu nowo utworzyć się mającego sądu pow. w Bióczu 
przydzieloną być ma, a zatem i nadal w powiecie starostwa Gorliekiego pozostaje, gdy nie prosi 
wyraźnie o pozostawienie jej także i w okręgu sądu powiatowego w Gorlicach, — a położoną jest 
bliżej Biéeza niż Gorlic, wiee nie ma podstawy do wniosku na zmianę powyżej przytoczonej uchwały 
co do tej gminy. 

4. Gmina Rzepiennik biskupi prosi o przydzielenie jej do sądu pow. w Ciężkowieach nie 
wspominając nie o starostwie, a gmina Rzepiennik strzyżewski prosi także o przydzielenie jej do 
sądu pow. w Ciężkowicach lecz zarazem o pozostawienie jej w starostwie Gorliekiem. 

Zadaniu temu jako sprzecznemu z postanowieniem $. 10. ustawy z dnia 19. maja 1868 
Nr. 44. dz. ust. p. zadosyć uczynić nie można, albowiem okręg sądu pawiatowego w Ciężkowieach 
welelonym jest do starostwa w Grybowie, przeto też Wydział krajowy, chcąc uwzględnić życzenia 
tych gmin oświadczył się za przydzieleniem ieh do sądu powiatowego w Oiezkowieaeh i do sta- 
Tostwa w Grybowie, z uwagi jednak, że Rzepiennik biskupi o zmianę starostwa nie prosi, Rzepiennik 
strzyżewski zaś wyraźnie o pozostawienie go w starostwie Gorlickiem uprasza, że Wydział powiatowy 
w Gorlicach przeciw tej zmianie się oświadczył, wreszcie, że obydwie gminy położone są wprawdzie 
bliżej Ciezkowie niż Biéezu ale dalej od Grybowa niż od Gorlic, nie zgadza się komisya prawnicza 
Z powyższym wnioskiem Wydziału krajowego, 

5. (o do życzenia Kozłówka, ażeby go przy sądzie powiatowym we Frysztaku pozosta- 
wić, a zatem w myśl $. 10. ust. z dn. 19 maja 1868 Nr. 44. dz. ust. p. do starostwa w Jaśle 
przenieść, nadmienić tylko wypada, że Wysoki Sejm uchwałą z dnia 1. kwietnia 1876 odnośną 
petycyę e. k. Rządowi do uwzględnienia odstąpił i że miejscowość ta przy równej odległości 10 
kilom. od Frysztaku i Strzyżowa jest od Rzeszowa 40, a od Jasła tylko 25 kilom. oddaloną. 

6. Gmina Haczów, która wedle uchwały z 29, maja 1875 do sądu i starostwa w Kro- 
śnie przydzieloną być miała, uprasza o pozostawienie przy sądzie i starostwie w Brzozowie, z któ- 
rem ma w każdej porze roku dogodniejsza komunikacyę; Rada powiatowa w Brzozowie poparła je- 
dnomyślnie to żądanie. 

1. Krzemienna mająca być przydzieloną do sądu powiatowego w Dynowie 19 kilom. od- 
ległym, uprasza o przydzielenie jej do sądu powiatowego w Brzozowie, od którego jest tylko 17 
kilom. oddaloną, i gdzieby zarazem i siedzibę starostwa swego miała. Wydział powiatowy w Brzo- 
zowie popiera odnośną uchwałę rady gminnej Krzemienny. 


8. Gmina Jabłonica ruska, tudzież gmina i obszar dworski Hroszówka proszą, ażeby 
zamiast do sądu powiatowego w Birczy, a do starostwa w Dobromilu przydzielić je do sądu i sta- 
rostwa w Brzozowie; rada powiatowa w Brzozowie popiera jednomyślnie to żądanie, gdy przeciwnie 
rada powiatowa w Dobromilu bez podania powodów takowemu się sprzeciwia. Ze względu na odle- 
głość Jabłonicy ruskiej od Birczy 26, od Dobromila 61, a od Brzozowa 20. kilom, tudzież Hro- 
szówki od Birczy 237. od Dobromila 58, a od Brzozowa tylko 22 kilom, i ze względu na okoliczność, 
że obydwie miejscowości w Brzozowie siedzibę właściwego sądu i starostwa mieć będą , zasługuje 
żądanie ich na uwzględnienie, 
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9. Na podstawie uchwał rad gminnych wniosły gminy Dobra szlachecka, Dobra rustykalna 
Hlomeza, Łodzina z obszarem dworskim, Lachowa z obszarem dworskim, Kreców, Ulucz, Brzezawa 
z obszarem dworskim, Dobrzanka z obszarem dworskim i Rozpucie zbiorową prośbę o przydzielenie 
ich do starostwa w Sanoku, uzasadniając ją zbytnią odległością od siedziby starostwa w Dobromilu 
i wylewami rzek Wiara i Wyrwy. Rada powiatowa w Dobromilu oświadczyła się tylko za przy- 
dzieleniem do Sanoka Hłomezu i Łodziny, które po lewym brzegu Sanu są położone, a za pozosta- 
wieniem innych petycyonujących a po prawym brzegu Sanu położonych miejscowości przy sądzie 
w Birczy i przy starostwie w Dobromilu. 

Z powodu, że petycyonujące gminy w przytoczonej prośbie zbiorowej nie oświadczyły się, 
czy życzą sobie wydzielenia z okręgu sądu powiatowego w Birczy, co by nastąpić musiało, jeżeliby 
do starostwa w Sanoku przydzielone zostały, zażądał Wydział krajowy przedłożenia uchwał gmin- 
nych; po powtórnej naradzie rad gminnych przedłożyły jednomyślne uchwały gminy Hlomeza, 
Łodzina, Dobra szlachecka, Dobra rustykalna, Lachawa, Ulucz za przeniesieniem ich do sądu powia- 
towego i do starostwa w Sanoku, Rozpucie za pozostawieniem przy sądzie w Birczy i w starostwie 
Dobromilskiem , Kreców i Dobrzanka za pozostawieniem przy sądzie w Birczy, Brzezawa zaś nie 
przedłożyła żadnej uchwały. 

Odległość powyżej wymienionych miejscowości od siedzib sądów powiatowych i starostw, 
do których przydzielone być mogą, wymierzona najkrótszemi drogami według mapy Kumersberga 
jest następująca : 


od Sanoka d Bi 
Sąd (Sa i w od Dobromila 
owiatowv 4 " | (Starostwo 
wv ies: itae ci towy) ( ) 


Hłomcza 7 A : à 2 : 17 po 50 
Łodzina " , ; - d " 19 22 52 
Dobra . , h ; : ś : 20 19 47 
Lachowa A : ; ; : j 2t 18 46 
Ulucz . o 2 d : j x 28 21 53 
Rozpucie : ` Ć d : : 23 19 36 
Kreców . | : â 4 : 29 11 42 
i Dobrzauka . 4 A US s : 28 11 43 


W obec tej zbytniej odległości gmin Hłomezy, Lodziny, Dobry szlacheckiej, Dobry rusty- 
kalnej, Lachawy i Ulueza od Dobromila, należy żądanie ich jako uzasadnioue uwzględnić, nie zgadza 
się jednak komisya z wnioskiem Wydziału krajowego, aby także gminy Kreców i Rozpucie do sądu 
powiatowego i starostwa w Sanoku przydzielić, te gminy wyraźnie bowiem się o$wiadezyly za po- 
zostawieniem ich przy sądzie powiatowym w Birczy, są one dalej od Sanoka niż od Birczy odległe, 
& od Dohromila są mniej oddalone, niż wyżej wymienione gminy. 

Co do gminy Brzezany, która zażądanej uchwały rady swej nie przedłożyła, nie ma po- 
wodu i podstawy do dania opinii. 

10. Gminy Smereezna i Prineenthal, które dotąd do sądu powiatowego w Dobromilu 
(16 kilom, odległe) a do Starostwa w Staremmieście (20 kilom. odległe) należały i wskutek tej 


]* 
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ostatniej przynależności do sądu powiatowego w Starej soli (17 kilom. odległe) przydzielone być 
miały, proszą na podstawie jednomyślnych uchwał rad gminnych o przydzielenie ich do Sądu 
i Starostwa w Dobromilu; żądanie to jest uzasadnionem tak ze względu na dotychczasowy ich Sąd 
właściwy jak i na przytoczone odległości. 

11. Gminy Pomorzany, Kalne i Żabin, które dotychczas do Sądu powiat. w Zborowie 
należały, a obecnie do sądu powiat. w Złoczowie przydzielone być mają, proszą w skutek jedno- 
myślnych uchwał rad gminnych, o pozostawienie ich przy bliżej położonym sądzie powiatowym 
w Zborowie, z którym w stosunkach handlowych zostają. Rada powiatowa w Złoczowie oświadczyła 
się przychylnie i przeciw zadośćuczynieniu ich życzeniu nie ma żadnych pr zeszkód. 

Z tych tu przedstawionych powodów, tudzież z uwagi, że rychłe przepro wadzenie zmian 
w podziale kraju na powiaty sądowe i ustanowienie nowych sądów powiat owych uznanych za po- 
trzebne uchwałą Wysokiego Sejmu z dnia 29. Maja 1815 r. w głównych zarysach z przedłożeniem 
rządowem zgodną, przyczyni się w części przynajmniej do zarządzenia przeciążeniu nie których sądów 
powiatowych i do uchylenia licznym niedogodnościom ludności w stosunkach do sądów i do władz 
powiatowych — raczy Wysoki Sejm uchwalić: 

X. Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem zmienia 
niektóre ustępy swojej uchwały z dnia 29. Maja 1875, objawiającćj U. k. Rządowi opinię względem 
terytoryalnego podziału całego kraju na okręgi sadów powiatowych, a to w punktach na- 
stępując ych : 

1. Gmina Łukanowice z przyległościami: Isep, Nakle, i Zawodzie (vel Zarodzie ad Łu- 
kanowicie) ma być pozostawioną tak jak dotąd, przy okręgu c. k. Sądu powiatowego w Wojniczu 
i Starostwa w Brzesku; 

2. Gminę Polanka wielka należy wyłączyć z okręgu Sądu powiatowego Oświęcimskiego i Sta- 
rostwa w Białej a przydzielić do okręgu Sądu powiatowego w Wadowicach i do tamtejszego Starostwa: 

3. Gmina Kozłówek, należąca dotąd do okręgu Sądu powiatowego we Frysztaku i do 
Starostwa Rzeszowskiego, ma być i nadal pozostawioną przy Sądzie powiatowym Frysztackim a zatem 
przydzieloną być ma do Starostwa Jasielskiego; 

4, Gmina Haczów w Starostwie Brzozowskiem ma być i nadal pozostawioną przy okręgu 
Sądu powiatowego w Brzozowie; 

5. Gminę Krzemienna należy wyłączyć z okręgu Sądu powiatowego w Dubiecku i przy- 
łączyć do okręgu Sądu powiatowego w Brzozowie, tudzież do tamtejszego Starostwa ; 

6. Gminę Hroszówka (vel Hruszówka), tudzież gminę Jabłonica ruska, należy wyłączyć 
z okręgu Sądu powiatowego w Birczy, tudzież przydzielić do okręgu Sądu powiatowego w Brzozowie 
i do tamtejszego Starostwa ; 

7. Gminy: Hlomeza (vel Hłumcza), Łodzina, Dobra szlachecka, Dobra rustykalna, Ulucz, 
i Lachawa, należy wyłączyć z okręgu Sadu powiatowego w Birczy a przydzielić do Sądu powiato- 
wego w Sancku i do Starostwa Sanockiego ; 

8. Przynależące dotąd do Starostra w Starómmieście gminy Smereczna i Prineenthal 
należy pozostawić tak jak dotąd, przy okręgu Sądu powiatowego w Dobromilu i przydzielić do 
Starostwa Dobromilskiego ; 

9. Gminy Pomorzany, Kalne, Żabin, w Starostwie Złoczowskie m, należy pozostawić tak 
jak dotąd, przy okręgu Sądu powiatowego w Zborowie. 

KK. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby terytoryalny podział całego kraju na okręgi Sądów 
powiatowych, w myśl uchwały Sejmu z 29. Maja 1875 i niniejszćj zmiany tójże uchwały, jak naj- 
rychlej w życie wprowadził, 


D. j. w. 


L. 426/a. 


Alegat 88, 


W niosek. 


Intymałem z dnia 14 Lipca 1878 L. 34759 zażądało e. k. Namiestniet wo wskutek roz- 
porządzenia e k. Ministerstwa wyznań i oświaty z dnia 28 Lutego 1878 L. 1228 od kousystorzów 
dyecezyalnych uzasadnionych wniosków, czy to zgadzającej się czy sprzeciwiającej treści eo do znie- 
sienia wielkiej liczby parafii (mianowicie dwudziestu w dyecezyi przemyskiej a trzech w samym 
powiecie rzeszowskim) przez e. k. Starostwo na wezwanie tegoż e. k. Ministerstwa wskazanych, ja- 


ko rzekomo kwalifikujących się do zniesienia. 
Zważywszy, że takie zwinięcie parafii nie da się przeprowadzić bez dotkliwego pokrzy- 


wdzenia odnośnych parafii, i sama wieść już boleśne wywołała zaniepokojenie. 
Zważywszy, że żadne okoliczności nie wskazują obecnie wotrzeby takiego zwinięcia 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Wzywa się c. k. Rząd, aby zaniechał zamierzonego zwinięcia wyż wspomnionych parafii. 
Jędrzejowicz, wnioskodawca. 


G. Komer, Paweł Popiel, Szumańczowski, Piotr Olejnik, Tyszkiewicz, Dydyński, Ignacy Łukasiewicz, 
Zaworski, Wodziński, Małecki, Ochrymowicz, P. Kupczyński, Raciborski, J. Szujski. Abrahamowics. 
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L. 410/s. 


Alegat S9. | 


Sprawozdanie 


komisyi administracyjnej o przedłożeniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie budowy gmachu dla pomieszczenia W. Sejmu i 
biór Wydziału krajowego. 


Wysoki Sejmie! 


Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie budowy gmachu na pomieszczenie 
Sejmu i biór Wydziału krajowego. rozpada na sześć ustępów. 


W pierwszym zawiadamia Izbę, iż sankcya najwyższa dla sprzedaży pareelii gruntu 
otrzymaną została, a parcella ta tymczasowo na skład materyalów jest użytą. 


W drugim podaje do wiadomości, że w myśl uchwały sejmowej zorganizował admi- 
nistracyą budowy, utworzywszy komitet estetyczno-techniczny, a oddawszy dyrekcyą autorowi planów. 


Z trzeciego dowiaduje się Sejm o pomyślnych z gminą miasta Lwowa rokowaniach 
co do uporządkowania ogrodu miejskiego, ulicy Słowackiego i zapewnienia sobie wody. 


W czwartym ustępie wskazuje jakie nastąpiły zmiany w pierwotnych planach, a za- 
tem i w kosztorysie, częścią w skutek wskazówek W. Sejmu, częścią w skutek żądań komitetu. Ustęp 
ten zasługuje na największą uwagę W. Izby, tłómaczy bowiem, czemu w niektórych pozycyach ko- 
sztorys już z woli Sejmu musiał być przekroczonym. Zmiany te wszystkie użyteczne, nawet konieczne. 
Niema wzmianki o pokryciu dachów, które już zeszłor czne sprawozdanie komisyi wzmiankowało, bo 
w chwili, kiedy sprawozdanie układano w Wydziale, nie była zapadła decyzya komitetu. Dziś ko- 
misya może zawiadomić W. Sejm, że postanowiono ostatecznie użyć blachy żelaznej cynkowanej. 


Z piątego ustępu komisya dowiedziawszy się, że Wydział krajowy postanowił rozłożyć 
roboty na lat cztery, wyraża powziętą uchwałą życzenie, aby sala sejmowa z biórami sejmowem; 
była, jeżeli można, wcześniej wykonaną, wszakże bez pomnożenia kosztów i bez uszezarbku w trwałości 


budynku. Dowiedziawszy się nadto komisya, że znaczna część materyałów, które dotąd ani wbudo- 
wane nie zostały ani w r.b. wbudowane nie będą, zakontraktowaną, a nawet zadatkowaną została ; 
pozwala sobie zwrócić na to uwagę W. Sejmu, okoliczność tę bowiem później, przy dziale funduszów 


podnieść przyjdzie. 


Ustęp szósty sprawozdania Wydziału krajowego traktu- 
jący o kwestyi finansowej, jak najbardziej Wysoką obchodzi [zbe, tak też 
najbardziej komisyą Waszą zatrudnił. 


Uchwałą z dnia 28 sierpnia 1878 r. ustanowił Wys. Sejm 
fundusz budowy gmachu sejmowego w nieprzekraezalnej sumie . 
i na koszta administracyi 

razem sumę 


Na uposażenie tego funduszu przeznaczył pozostałość z roku 
budżetowego 1875, wynoszącą 
wraz z odsetkami i przychodami z redi prae fundusz knsjówy 
nabytej. 

Fuudusz ten jednakże obciążył Wys. Sejm obowiązkiem po- 
krycia z niego niedoborów i kredytów dodatkowych z roku budżeto- 
wego 1876, tudzież niedoborów w roku budżetowym 1877 prelimino- 
wanych w sumie 


Sprawozdanie Wydziału krajowego obejmuje obrachowanie 
stanu funduszu budowy i wydatków, które z niego zrobiono po dzień 1 
czerwca r. b. — komisya uważając za swój obowiązek objaśnić Wys. 
Sejm o stanie funduszu aZ do obecnej niemal chwili, to jest do dnia 1 
września, uważając nadto w sprawozdaniu Wydziału pozycye niedosyć 
jasno wytłómaczone dla tych, co z formami buchalterycznemi są mniej 
obeznani, zażądała najéeislejszeg. obrachunku przez bióro buchalteryczua 
Wydziału po dzień 1 września sporzadzonego, do którego allegata po- 
$wiadezone zalaeza i z tego przekonala sie: 

że suma którą był dotowany 1878 fundusz budowy 
urosła od roku 1876 z dochodów czynszu z realności, z odsetków, po ko- 
niec czerwca 1678 z dochodów częściowej zamiany SAB z dochodów 
przypadkowych, do sumy . 
od której odtrąciwszy daną sce ittm na ro niedobo- 
rów 1876 sumę 51.461 zł 97 et. wraz z odsetkami do 30 czerwca 1878 
2880 zł. 41 ct.; razem i ; à ' - > : 

pozostaje : - - E : : 

I ta suma, po potrąceniu wydatków fabrycznych r. b. 
w myśl uchwały sejmowej dalej fruktyfikowaną być ma, dla powiększenia 
pierwiastkowej dotacyi budowy. 

Równocześnie, kiedy Wysoki Sejm przekazywał na koszta 
budowy pozostałość rachunków z r. 1875, to zarazem wobec kosztory- 
sów na budowę gmachu, uM HB 
to jest kredyt , 
na koszta budowy gmachu i na ME : 

i z tej to sumy użycia ma prawo Sejm żądać sprawozdania 
Pomijając poszczególne pozycye, które w dokumencie dostar- 


964.000 zł. 
90.000 , 
1,014.000 


861.162 


» 


300.633 „ 


867.763 , 


967.975 „ 945, et. 


54.202 , 38 ct. 


913.683 „ 507, 


1014000 , 
964.000 , 
50.000 , 


czonym i podpisanym przez buchalteryę są wyrażone, wydano po 1 
września na koszta budowy, zadatki. zaliczki i kupno materyałów. które 
w r. b. wbudowane nie zostaną, łącznie 
komisya wobec znacznych i z wzorową doltatn óścię epum yh vobót 
zatrwożoną jednak została tym rezultatem : badając zatem  dotychezaso- 
we zakontraktowane roboty przekonała się, że: 

1) Zakontraktowane rcboty przeniosły istotnie po dziś dzień 
kosztorysowe pozycye o 6018 zł., które jednak znajdą pokrycie z pozycyi 
kosztorysu na nieprzewidziane roait a która wyuosi . 


2) Ze kosztorys przekroezonym byé musial w skutek uehwal 
Wys. Sejmu i wskazówek komitetu. 

To jednak komisyi nie zaspokoilo. Jakkolwiek bowiem nie da 
się nigdy w trakcie budowy wielkiej, nawet prawdopodobnie oznaczyć, 
jaki jest stosuuek wykonanych robót i ich kosztów do ogólnej kosztory- 
sowej sumy, to jeduak bądź co badź wydanie więcej jak '/, przeznaczo- 
nego funduszu było zatrważające. 


Otóż komisya przekonała się, że w sumie ogólnej wydatkowej 
figurują zaliczki na następne dostawy cegły, która w r. b. wmurowaną 
nie będzie, na dostawy kamienia, na roboty ciesielskie, wynoszące wedle 
wyrachowania złożonego komisyi przez Wydział 

że zitem istotne koszta budowy wynoszą po dziś 

Co do kosztów administracyi na które Sejm przeznaczył 
to zadziwić by mogło, że wedle sprawozdania Wydziału krajowego wy- 
dano, a głównie wyasygnowano już z tej sumy po koniec maja 

Komisya zażądawszy tłómaczenia i wykazów szezegółowych, 
które są załączone, przekonała się znowu, że po koniee sierpnia r. b. asy- 
gnacye istotnie wydane zostały na buehalteryeznie wyssygnowaną sume 
w rzeczywistości jednak tylko wydaną została suma . 

Reasumując dłngi ten rachunkowy wywód pokazuje się, że ze 
sumy, którą przeznaczył W. Sejm na budowę gmachu 
wydano po I września r. b. z tego kredytu 

że przeto stan fnnduszu z dniem 1 września był 

stan zaś funduszu na administracyą był 

Ponieważ jednak Wysoki Sejm obchodzi, jaki jest m fan- 
duszu nietylko przeznaczonego, ale nadto istotnie tych sum, któremi fun- 
dusz budowy został dotowany, rekapitulując przeto, co już wyżej powie- 
dziano że suma pochodząca z pozostałości rachunku 


powiększona dochodami z czynszów, odsetków, sprzedaży grun- 
tów, wynosi po potrąceniu wydatków po d. 1. Września 


od której należy odtrącić dane funduszowi krajowemu na po- 
krycie niedoborow r. 1876 wraz z procentami 

pozostaje do rozporządzenia na fabrykę 

Skoro zaś z funduszu tego wydano na budowę 
a na administracyą 

razem 

pozostająca kwota z fuuduszu Apul Sejm dotowit Ds 
gmachu, wynosi 
w gotówce, oraz w iateryatadli wartości 69. 127 zł. 01 e" 


218.054 zł. 24, et. 


21.544 zł. 


218.054 zł. 24!], ct. 


soen o m 
143.927 „ 337 
50.000 , 


45.202 85615098 


45.820 , 581, , 
10.420 , 354, 


964000 , 

213.054 , 24. 
150.946 , 751 
39.579 „ 641, , 


867.762 , 10%, , 
967.975 „ 941), 


54.292 „88 x 
915.688 zł. 56'/ą ct. 
218.054 „ 24, p 
10.420 „ 851, , 


690.208 „ 96%, „ 


I ta suma, o ile w gotowiznie nie w materyałach, jest lokowana 
jak sprawozdanie Wydziału krajowego z 2. Lipca zawiadamia, we fundu- 
szu krajowym na 5'/, procentu. Po zapłaceniu z tego funduszu jak wy- 
żej wykazano, na pokrycie wszystkich niedoborów i kredytów dodatko- 
wych w r. budżetowym 1876 sumy 51461 zł. 97 ct. pozostaje fundusz ten ob- 
ciążony jeszcze tylko obowiązkiem pokrycia niedoborów z r. budżeto- 
wego 1877 w preliminowanej sumie , 58.328 , 
Komisys administracyjna, doprowadzając dilinc Hia nios fanduszów di d. 
1. Września, wnosi aby Wysoki Sejm przyjął jej sprawozdanie do 
wiadomości. 


Grocholski Paweł Popiel 


przewodniczący. Sprawozdawca. 


Alegat 90. i 


Sprawozdanie 


komisyi budżetowej o podniesieniu etatu urzędników i sług 
Wydziału krajowego. 


Wysoki Sejmie! 


Uchwałą z dnia 12. września 1878 przekazał Wysoki Sejm komisyi budżetowćj przedło- 
żenie Wydziału krajowego względem podniesienia etatu urzędników i sług, systemizowanego przy Wy- 
dziale krajowym. 


Już w r. 1875 żądał Wydział krajowy podniesienia etatu urzędników, uzasadniając swój 
wniosek tem, że ustawą z dnia 18. lutego 1875. Wydziałowi krajowemu najwyższy nadzór nad ma- 
jątkami gmin i zakładów gminnych poruczono, że przeto do załatwienia czynności, z taką kontrolą 
nad majątkami gminnemi połączonych, niezbędnem jest powiększenie liczby urzędników w dziale kon- 
ceptowym o 2 sekretarzy, a w dziale rachunkowym o 4 adjunktów. 


Komisya administracyjna, któréj ów wniosek przekazano, oświadczyła w sprawozdaniu z dnia 
28. kwietnia 1875., że jakkolwiek kontrola nad majątkami gmin jest pierwszorzędnym obowiązkiem re- 
prezentacyi kraju, a względnie Wydziału krajowego, — to jednak spodziewać się należy, 2e Wydział 
krajowy, pomimo wejścia w Życie ustawy z dnia 18. lutego 1875., nie będzie potrzebował wysełać 
komisye na miejsce częściej, jak dotąd; że wreszcie Wydział krajowy mógłby wysełać do kontrolowa- 
nia gospodarstwa gmin nie koniecznie własnych urzędników, lecz także inne osoby z rachunkowością 
i manipulacyą kasową obeznane, Zauważyła daléj ówczesna komisya administracyjna, że żądane pod- 
niesienie etatu urzędników wtedy dopiero byłoby usprawiedliwionem, gdyby się okazało, 2e ustawa 
z dnia 18. lutego 1875. zmusza Wydział krajowy do częściejszego wysełania komisyi na miejsce, ce- 
lem nadzorowania majątków gmin i zakładów gminnych, tudzież Że używanie do tych komisyi osób 
fachowych z po za grona urzędników Wydziału krajowego, za osobnem wynagrodzeniem, nie może do- 
starczyć sił odpowiednich. 


Z tych powodów komisya administracyjna nie zgodziła się na wspomniany wniosek Wy- 
działu krajowego, w skutek czego ten wniosek nie został przez Wysoki Sejm przyjęty. 


Jak świadczy przedłożony Wysokiemu Sejmowi przez Wydział krajowy wykaz komisyj, 
delegowanych z powodu wykonywania nadzoru nad majątkami gmin i powiatów (alegat sprawozdania 
Wydziału krajowego z dnia 30. lipca 1878. 1. 29680 o podniesienie etatu) okazało się juź dowodnie, 
że ustawa z dnia 18. lutego 1875. rzeczywiście zmusza Wydział krajowy do coraz częściejszego wyse- 
łania komisyi tak dalece, iż porównując dotyczące cyfry z roku 1877. z cyframi z roku 1876. widzimy 
podwojenie się tej czynności. 


Lecz Wydział krajowy, nie mając dostatecznych sił, ograniczał ingerencyę swoją najczę- 
ściej do takich wypadków, w których wysłanie komisyi w skutek Żądania reprezentacyi powiatowej, 
prośby członków gminy, wezwania c. k. rządu lub też sądu, było niezbędnem. W takich wypadkach 
zaś delegowanie komisyi i zbadanie gospodarstwa gminnego najczęściej ten tylko miało skutek, że 
winnych ukarauo, majątek gmibny uporządkowano i nowej reprezentacyi w zarząd oddano, lecz szkody 
majątkowi gminnemu już wyrządzonej niepodobna było wynagrodzić, Wydział krajowy żąda zatem 
pomnożenia etatu urzędników o tyle, aby nie był zmuszonym ograniczać swoją ingerencyą tylko do 
wypadków, gdzie nadużycia w administracyi gminnych majątków już dokonane zostały, lecz aby mógł 
przynajmniej w pewnym szeregu lat przeprowadzić kontrolę stanu i administracyi majątków wszyst- 
kich ginin miejskich. 


Komisya budżetowa, uznając w zupełności potrzebę takiej kontroli nad majątkami gmin 
miejskich, bezpośrednio przez Wydział krajowy wykonywanej, przypomina, co już w dotyczącem spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego było przytoezonem, że zjazd burmistrzów w roku 1874. oświadczył się 
również za wykonywaniem takiej kontroli przez Wydział krajowy. 


Wiadomo też powszechnie, że Wydziały powiatowe, które do kontroli nad majątkami 
gminnemi w pierwszym rzędzie są powołane, niemogę swemu zadaniu podołać nawet co się tyczy 
gmin wiejskich. Wykonywanie takiej kontroli nad majątkami gminnemi w ogóle nie jest możebnem 
inaczej, jak przez osobę fachową a płatną. Wydziały powiatowe więc, cheąc poruczyć kontrolowanie 
majątków gminnych przyjętemu w tym celu urzędnikowi, muszą wydatki dotyczące wstawić w budżet 
powiatu i zażądać od Rady powiatowej uchwalenia odpowiednego dodatku do podatków, co oczywiście 
zhyt często spotka nieprzezwyciężoną opozycyą w Radzie powiatowej, 


Lecz nawet te Wydziały powiatowe, które kontrolę pad majątkami gmin wiejskich skute- 
cznie wykonują, najczęściej nie mogą temu podołać względem gmin miejskich, które zwykle posiadają 
majątek znaczniejszy i prowadzą administracyę tak rozyałęzioną, że przeprowadzenie kontroli rzeczy- 
wistój wymaga nietylko dłuższego czasu, ale także fachowych wiadomości , których nikt od osób zaj- 
mujących się koutrolą majątków gmin wiejskich, wymagać nie może. 


Niepodobna wreszcie pominąć milczeniem i tćj okoliczności, że w miastach częstokroć też 
same osoby są zarazem członkami zwierzchności gminnój i członkami wydziału powiatowego, 2e za- 
tem w takich wypadkach nadzór Wydziału powiatowego nad majątkiem miasta jest tylko pozorny. 


Konstatnje też wspomniane na wstępie sprawozdanie Wydziału krajowego, że Wydziały po- 
wiatowe coraz częściej żądają od Wydziału krajowego zesłania komisyi, celem skontrolowania gmin- 
nych majątków w miastach i miasteczkach, Wydział krajowy zaś dla braku sił, często nie mógł uwzgle- 
dnić takich żądań, 


Gdy zaś dotychczasowa działalność Wydziału krajowego w tym kierunku nietylko wyka- 
zała w wielu wypadkach nieprawidłowy tok administracyi majątkow gminnych, ale nawet wykryła 
mnogie a znaczne nadużycia; — gdy zatóm dotychczasowy brak dostatecznój kontroli nad majątkami 
gmin nietylko majątki gminne o nader wielkie straty przyprawia, ale nadto dozwala szerzyć się bez- 
karnie demoralizacyi , wynikajacéj z takich nadużyć; przeto jest obowiązkiem reprezentacyi kraju dać 
Wydziałowi krajowemu środki, do skutecznego wykonania nadzoru nad majątkami gmin niezbędne. 
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Oprócz tej działalności Wydziału krajowego, którćj szersze rozwinięcie jest konieczne, za- 
kres czynności Wydziału krajowego rozszerza się także w innych kierunkach, co wymaga pomnożenia 
sił pracujących. 


Już wzmagająca się corocznie liczba podań wskazuje, 2e czynność w Wydziale krajowym 
nieustannie się pomnaża, Wiadomo też Wysokiemu Sejmowi, że od r. 1874, w którym ostatnie pod- 
niesienie etatu nastąpiło, liczne a ważne weszły w zakres urzędowania Wydziału krajowego, jak np. 
sprawy fnnduszów szkół ludowych, szkoły rolnicze, szkoła gospodarstwa lasowego, sprawy przemysłu 
domowego, budowa gmachu sejmowego, wreszcie wykupno propinacyi. 


Komisya budżetowa, zbadawszy dokładnie stan obecnych sił biórowych, jakiemi Wydział 
krajowy rozporządza, tudzież sposób użycia tych sił, po zasiągnięciu szczegółowych wyjaśuień, prze- 
konała się, że podniesienie etatu urzędników Wydziału krajowego jest niezbędnem, a to: 


I. W oddziale konceptowym. 


W obec ciągle pomnażającej się czynności okazało się koniecznem jednemu urzędnikowi 
konceptowemu poruczyć funkcyę sekretarza prezydyalnego , któryby przeglądał akta, przedłożone do 
aprobaty, tudzież prowadził protokół obrad Wydziału krajowego. 


Do departamentu spraw gminnych potrzeba koniecznie dodać jednego wyższego urzędnika 
konceptowego, celem umożliwienia skutecznej kontroli nad majątkami gminnemi. 


W departamencie szkół, fundacyi i spraw osobistych, gdzie przydzielono także sprawę bu- 
dowy gmachu sejmowego, pracuje obecnie tylko jeden urzędnik, chociaż zawsze w tym departamencie 
co najmniej dwóch urzędników konceptowych było zajętych. 


Niemniej też dla dopartamentu spraw kultury krajowej i finansów, którego agenda się 
wzmagają, potanożenie sił biórowych byłoby potrzebnem. 


Zważywszy, że czynność sekretarza prezydyalnego może być poruczoną tylko urzędnikowi 
rutynowanemu, obznajomionemu z ogółem spraw, w Wydziale krajowym traktowanych; 


że do kontroli nad majątkiem gmin Wydział krajowy może użyć również tylko wytra- 
wnego urzędnika konceptowego; 


że wreszcie rzeczywistą pomocą przy załatwianiu innych spraw powyżćj wymienionych, 
może być także tylko urzędnik już wyrobiony, jednak nie koniecznie zajmujący wyższą już posadę; 


komisya budżetowa uchwaliła przedstawić Wysokiemu Sejmowi wniosek o poimnożenie etatu 
urzędników Wydziału krajowego o dwóch sekretarzy i jednego koncepistę. 


II W oddziale rachunkowym. 


Etat urzędników oddziału rachnnkowego poduiesionym został w r. 1874 o 10 asystentów, 
lecz od tego czasu wzmogła się czynność w tym oddziale nadzwyczajnie. 


W sprawach kontroli majątków gminnych — urzędnicy oddziału rachunkowego mają bardzo 
wiele do czynienia, jak to wykazano szczegółowo w sprawozdanin Wydziału krajowego, na wstępie 
Wspomnianem . 

Sprawy szupasowe spowodowały utworzenie osobnego biura w oddziale rachunkowym; ten 
sam skutek miało zaprowadzenie własnego zarządu w szpitalach krakowskich. 

Fundusz szkół normalnych, fundnsze szkół ludowych, pomnażające się corocznie fuudusze 
stypendyjne i dobroczynne, coraz więcej dają do czynienia, 


W r. 1875. otwarto zakład dla obłąkanych na Kulparkowie, co znowu wiele czynności 
oddziałowi rachunkowemu przysporzyło. 


W funduszu drogowym corocznie wzmaga się czynność, z powodu budowy nowych dróg; 
również rosną agenda w dziale szpitalnym, z powodu objęcia kontroli nad szpitalami prowincyonal- 
nemi, i wzmagającej się liczby chorych. 


Wreszcie sprawy funduszu propinacyjnego wymagają również utworzenia odrębnego biura. 


Propozycya Wydziału krajowego o pomnożenie etatu urzędników oddziału rachunkowego 
o 4 adjunktów, uwzględnia tylko nieuchronną potrzebę, a komisya budżetowa zgadza się zupełnie na 
ten wniosek zauważając, że w innych krajach monarchii austryackiej wydatki na oddzialy rachun- 
kowe przy najwyższych władzach autonomicznych są daleko większe, aniżeli w naszym kraju. 


III. W oddziale manipulaeyjnym. 

Przedłożone przez Wydział krajowy wykazy przekonują dowodnie, jak dalece powiększa 
się czynność tego oddziału — w skutek czego potrzebnem jest systemizowanie osobnej posady ekspe- 
dytora, któremu poruczonoby kierownictwo i nadzór ekspedytury. 

Komisya budżetowa zgadza się na to żądanie; — gdy jednak przez to podwyższenie etatu 
stanie się możliwem zmniejszenie liczby dyurnistów oddziału manipulacyjnego przeto komisya uwzglę- 
dni to przy dotyczącej pozycyi budżetu. 


Potrzebę systemizowania jednej posady woźnego również komisya uznaje, 


Komisya budżetowa wnosi zatem : 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
1. Pomnaża się 
a) etat urzędników konceptowych Wydziału krajowego o dwóch sekretarzy i jednego 
koncypistę ; — tudzież 


b) etat urzędników rachunkowych Wydziału krajowego 0 czterech adjunktów — z pła- 
cami i emolumentami, unormowanemi w uchwale sejmowej z dnia 3. stycznia 1874. 


2. Ustanawia się przy Wydziale krajowym: 


a) posada Ekspedytora z płacą 1300 złt., dodatkiem aktywalnym 270 zit. i dodatkiem 
pięcioletnim 160 złt, rocznie; — i 


b) posada woźnego'z płacą i emolumentami wyrażonemi w uchwale sejmowej z dnia 
3. stycznia 1874. r. 

3. Urzędnikom i słudze na powyższe posady powołanym, przysłuża charakter urzędników 
krajowych i sługi krajowego, niemniej też mają oni prawa i obowiązki wymienione w ustanowie służby 
krajowej i w uchwale sejmowej z dnia 3, stycznia 1874, r. 

We Lwowie, dnia 28. września 1978. r. 


Przewodniczący : 


H. Wodzieki. 
Sprawozdawca : 


Dr, Skałkowski. 


L. W. kr. 47.998/78 


Aiczat 91, 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego z projektem do ustawy o uregulowaniu stosunków osobistych 
i służbowych nauczycieli szkół ludowych, należących do siły zbrojnej. 


Wysoki Sejmie! 


Jedna z władz krajowych zapytała c. k. Ministerstwo wyznań i oświecenia, ja- 
kich należy trzymać się zasad przy wymiarze należytości, powołanych do czynnej służby 
wojskowej takich nauczycieli, którzy pobierają dochody z funduszów nie państwowych 
(gminnych, powiatowych lub krajowych). 

To było powodem, iż c. k. Ministerstwo wyznań i oświecenia reskryptem z dnia 
8. Lipca r. b. 1. 9754. zwróciło się do galic. Rady szkolnej krajowej, a wskazując, że 
w powyższym kierunku nie masz dotąd obowiązującej prawnej normy, oznajmiło, iż po- 
zostawia Radzie szkolnej krajowej wydanie w poszczególnych wypadkach odpowiednich 
zarzadzeń w porozumieniu z Wydziałem krajowym. 

Zarazem nadmieniło c. k. Ministerstwo wyznań i oświecenia, iż uregulowanie 
tej sprawy w drodze ustawodawczej byłoby pożądanem, że więc należy porozumieć się 
z Wydziałem krajowym, ażeby tenże przygotował na najbliższą sesyę Wysokiego Sejmu 
projekt odpowiedniej ustawy, przyczem by za podstawę służyć miały o ile możności po- 
stanowienia ustawy państwowej z dnia 22. Czerwca 1878. 1. 59. dz. pr. państw. tyczącej 
się funkcyonaryuszów państwowych. 

Czyniąc zadość życzeniu c. k. Ministerstwa wyznań i oświecenia, Wydział kra- 
jowy porozumiał się z Radą szkolną krajową względem osnowy zamierzonej ustawy i przed- 
stawia załączony projekt Wysokiemu Sejmowi do przyjęcia. 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem, 


We Lwowie dnia 1. Października 1878. 


Ludwik Hr. Wodzicki w. r. 
Marszałek krajowy. 


Oktaw Pietruski w. r. 
Członek Wydziału krajowego. 


Alegat do L. W, 47998. 


Ustawa 


z dnia ; uo da edd m0 dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem o uregulowaniu stosunków osobistych i sluz- 

bowych nauczycieli szkół ludowych należących do siły zbrojnej, pod względem ich 

obowiązku do czynnej służby w wojsku stalem, w marynarce wojennej, w obronie 
krajowej lub w pospolitem ruszeniu. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem postanawiam co następuje : 


S. 1. Niniejsza ustawa obejmuje nauczycieli szkół ludowych w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem mianowicie dyrek- 
torów szkół wydziałowych, kierujących nauczycieli, jakoteż nauczycieli i młod- 
szych nauczycieli szkół ludowych wszelkich kategoryj, czy to stale czy tym- 
czasowo (prowizorycznie) zamianowanych, jeżeli mają prawo do emerytury albo 
odprawy, tudzież zastępców nauczycieli w szkołach ludowych posiadających 
kwalifikacyę nauczycielską lub zaświadczenie złożonego egzaminu dojrzałości w 
seminaryum nauczycielskiem, i praktykantów nauczycielskich pobierających ad- 
juta pedagogiczne, nareszcie nauczycieli bądź stale bądź czasowo w stan spo- 
czynku przeniesionych. 


$. 2. Obowiązek stawienia się, wyjąwszy przypadku stawienia z urzędu, sto- 
sownie do $. 46. ustawy z dnia 5. Grudnia 1868 (Dz. u. p. Nr. 151) o służ- 
bie wojskowej, dobrowolne wstąpienie w randze oficera do obrony krajowej 
nieczynnej, tudzież okoliczność, że jednoroczna służba pod bronią w obronie 
krajowej lub przez jednorocznego ochotnika nie została jeszcze rozpoczęta, ja- 
koteż że po wysłużeniu czasu przepisanego pod bronią obowiązek do służby 
wojskowej jeszcze nie ustał, nie stanowią przeszkody przyjęcia do służby nau- 
czycielskiej w szkołach ludowych. 


S. 3. Jeżeli nauczyciel szkół ludowych wstąpi dobrowolnie w skład armii z 
obowiązkiem służenia pod bronią dłużej niż rok, zrzeka się tem samem służby 
nauczycielskiej. 

Atoli jeżeli to uczyni w razie wojny i na,czas jej trwania, może zatrzy- 
mać posadę nauczycielską pod warunkiem jednak, że otrzyma przyzwolenie wła- 
ściwej władzy szkolnej, które nie może być odmówione, chyba że tego wyma- 
gają niezbędnie stosunki służbowe. 


S. 4. Nauczyciele szkół ludowych należący do siły zbrojnej nie potrzebują 
urlopu, jeżeli zostaną powołani do czynnej służby (do czynnej służby w pospo- 
litem ruszeniu). Jeżeli powołany znajduje się na urlopie udzielonym mu przez 
władzę szkolną, ustaje urlop natychmiast w skutek powołania. 


&. 5. Podczas czynnej służby wojskowej, którą się odbywa: 
a) w celu własnego wykształcenia wojskowego w okresie wyznaczonym usta- 
wą na wykształcenie rekrutów, 
b) z powodu peryodycznych ćwiczeń wojskowych, 
c) w razie uruchomienia i 
d) w razie powołania pospolitego ruszenia, zatrzymuje każdy nauczyciel 
szkół ludowych swą posadę nauczycielską i stopień w tej służbie. 

Służba wojskowa tego rodzaju nie przeszkadza dostąpieniu wyższej po- 
sady w służbie nauczycielskiej i nie przerywa pięciolecia, które wysłużyć ma 
dla otrzymania wyższej płacy. 

Na czas ustawą przepisanej czynnej służby wojskowej pod bronią za- 
bezpiecza się każdemu nauczycielowi posada nauczycielska tej samej kategoryi 
i tego samego stopnia jaką zajmuje, służba taka przerywa jednak z wyjątkiem 
wymienionego pod c) czasu uruchomienia, pięciolecie potrzebne do otrzymania 
wyższej płacy. 

Przepis $. 10. ustawy z dnia 27. Grudnia 1875 (dz. u. p. L. 158) 
co do roku wojennego będzie miał zastosowanie w obliczeniu czasu służby w 
ogóle, nie zaś przy obliczeniu pięciolecia potrzebnego do uzyskania wyższej 
płacy w służbie nauczycielskiej. 


S. 6. Do nauczycieli szkół ludowych powołanych do czynnej służby wojsko- 
wej, zastosowane będą przepisy o należytościach, wydane dla wojska stałego, 
marynarki wojennej i obrony krajowej, jakoteż na przypadek pospolitego ruszenia, 

Co do płac przywiązanych do ich służby nauczycieiskiej obowiązują na- 
stępujące przepisy : 

1) Na czas czynnej służby wojskowej wymienianej w $. 5. pod a) b) i 
d) płace do służby nauczycielskiej przywiązane, jeżeli nie są zależne od peł- 
nienia pewnych specyalnych obowiązków, nie będą ani w całości ani częściowo 
wstrzymane. 

Co do płac pobieranych za pełnienie pewnych szczegółowych obowiąz- 
ków, będą zastosowane przepisy o nauczycielach będących na urlopie. 

2) Na czas służby wojskowej pod bronią, która z mocy ustawy trwać 
ma rok jeden lub dłużej, ustają wszelkie pobory do posady nauczycielskiej przy- 
wiązane. 

3) W razie uruchomienia ($. 5. lit. c) nauczyciele do czynnej służby 
wojskowej powołani pobierać będą, dopóki należą do stanu żołnierzy nie ofice- 
rów, w całości płace przywiązane do ich posady nauczycielskiej, które policzone 
być mają do emerytury, zastępcy i praktykańci należytości za zastępstwo i adjuta. 

Żonatym, którzy utrzymują rodzinę i dom, zabezpiecza się pobór wszyst- 
kich płac niezależnych od pełnienia pewnych specyalnych obowiązków, nato- 
miast nie mają prawa do zaopatrzenia swych rodzin w myśl przepisów o pła- 
cach wojskowych. — Od tych korzyści wyjęci są tylko ci, którzy nie uczy- 
nili jeszcze zadosyć przepisanemu ustawą obowiązkowi jednorocznej lub dłużej 
trwać mającej służby pod bronią. 

4) Nauczyciele należący do rzędu tych, którzy pobierają gaze wojskową, 
pobierać będę podczas czynnej służby wojskowej na przypadek uruchomienia: 

a) w każdym razie trzecią część płac nauczycielskich, które do emerytury 
liczone być mają a względnie należytości za zastępstwo lub adjutów, 
b) jeżeli płaca wojskowa (bez dopłat) nie licząc trzeciej części płacy nau- 


czycielskiej pod a) wzmiankowanej, nie dochodzi całkowitej kwoty płacy 

nauczycielskiej, ztej ostatniej taką kwotę, jaka potrzebną jest do wyrów- 

nania różnicy. 

Jeżeli płaca wojskowa wynosi tyle co nauczycielska lub więcej, wy- 
płata tej ostatniej ustaje na czas poboru pierwszej z wyjątkiem pozosta- 
wionej trzeciej części. 

c) Ci nauczyciele, którzy są żonaci utrzymując rodzinę i dom, pobierać będą 
oprócz tego dodatek służbowy, dodatek na mieszkanie i należytości 

w naturze a natychmiast nie mają dla rodzin prawa do zaopatrzeń usta- 

nowionych przepisami o płacach wojskowych. 

Nauczycielom w tym przypadku będącym, może być w myśl lit. b) strą- 
cona część płacy nauczycielskiej, należytości za zastępstwo lub adjutum tylko 
wtedy i tylko o tyle, o ile te należytości nauczycielskie razem z wojskową 
płacą wynoszą więcej niż 1200 złr. w. a. rocznie. 


$. 7. Nauczyciele w stanie stałego lub czasowego spoczynku pobierać będą 
podczas czynnej służby wojskowej należące się im podług regulaminu płace 
wojskowe i nadto swoję emeryturę bez żadnego uszczuplenia. 


$. 8. Jeżeli nauczyciel pełniąc bez przerwy służbę wojskową jako pobierający 
gażę, otrzymał wyższą płacę wojskową, nie wywiera to żadnego wpływu na 
wymiar należytości, przypadającej podług $. 6. z tytułu jego nauczycielstwa. 


$. 9. O prawach do zaopatrzenia nauczycieli szkół ludowych z powodu ich 
służby wojskowej, równie jak o prawach sług rządowych cywilnych, stanowi 
ustawa z dnia 27. Grudnia 1875 (Dz. u. p. l. 158). Nauczyciele szkół ludo- 
wych, którzy niewysłużyli jeszcze całkowitych lat 10 i podczas czynnej służby 
wojskowej stali się nie tylko niezdatnymi do służby wojskowej i nauczyciel- 
skiej, lecz także niezdatnymi do zarobkowania w stanie cywilnym ($$. 6. i 82. 
ustawy powyższej), otrzymają miasto odprawy (art. 39. ust. z d. 2. Maja 1873. 
dz. ust. i rozporz. kraj. L. 251) emeryturę, którą w każdym poszczególnym 
wypadku oznaczy c. k. krajowa Rada szkolna za porozumieniem się z Wydzia- 
łem krajowym. 


$. 10. Wdowom i sierotom po nauczycielach zmarłych podczas pełnienia służ- 
by wojskowej, zastrzega się prawo do należytości przypadających stosownie do 
całkowitego czasu, który zmarły wysłużył. 

Gdyby przepisy wojskowe tyczące się prawa wdów i sierót do zaopa- 
trzenia różniły się od postanowień zawartych w tym względzie w ustawie z dnia 
2. Maja 18 18 (dz. ust. i rozp. kraj. 1. 251), to w każdym razie zastosowane 
być ma do nich postępowanie korzystniejsze i w każdym przypadku na etacie 
emerytalnym wojskowym ciężyć ma tylko zaopatrzenie przypadające według 
przepisów wojskowych za policzalny czas służby wojskowej, na etacie zaś eme- 
rytalnym nauczycieli szkół ludowych nadwyżka przypadająca podług przepisów 
o emeryturach nauczycieli szkół ludowych na podstawie ogólnego czasu służby. 


$. 11. Ustawa niniejsza obowiązuje od 25. Czerwca 1878. 


$. 12. Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu Ministrowi wyznań i oświe- 
cenia, który w tej mierze porozumieć się ma z Moim Ministrem obrony 
krajowej. 


| 


L. 476/s. 


Alegat 02. L 


Wniosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Skoro droga Lwów-Stejanów w części lub całości za drogę powiatową uzuaną zostanie — 


udzieloną będzie dla tej drogi subweneya z funduszu ryczałtowego na drogi krajowe po 4.500 zł. 
w. a. na każdy kilometr. 


Erazm Wolański, wnioskodawca. 


Eukaswwicz Aler, J. Pławichi, Kuczkowski, Otton Hausner, Abrahamowicz. A. Raciborski. Wład. 
Wolański, Max, Kupczyński, Olejnik, Korzyńską, X. Kowalski, WŁ Kosibrodzki, Krukowwcki. J 
Kitrys, Ig. Łukasiewicz, Kułuczkowskij, lowarnicki, Lityński, Zborowski, ks. Sawa, Porfiry Man- 

dryczewski, Mikołaj Wolański, X. Buchwald. 


L. 26 i 181 


Sprawozdanie 


komisyi prawniczej o przedłożeniach Wydziału krajowego w sprawie 

wyłączenia powiatów sądowych źmigrodzkiego, dukielskiego i krośnień- 

skiego z okręgu sądu obwodowego w Przemyślu, a przydzielenie ich do 
sądu obwodowego w Tarnowie. 


Wysoki Sejmie! 


Uchwałami z dnia 12. i 16. września 1878 r. przekazał wysoki Sejm komisyi prawniczój 
sprawozdania Wydziału krajowego w sprawie wyłączenia z okręgu sądu obwodowego w Przemyślu, 
a przydzielenia do sądu obwodowego w Tarnowie a) powiatu sądowego źmigrodzkiego i b) powiatów 
sądowych dukielskiego i krośnieńskiego. — Wiekowa polityczno-administracyjna łączność tych trzech 
powiatów, przyległe geograficzne ich położenie i jednaki kierunek ruchu handlowego spowodowały 
komisyę prawniczą do połączonego rozpoznania obydwóch sprawozdań Wydziału krajowego i przed- 
łożenia wysokiemu Sejmowi swych wniosków w jednóm sprawozdaniu. 

Przy organizacyi sądów w roku 1855 ustanowiono we wszystkich królestwach i krajach 
monarchii, z wyjątkiem Galicyi, sądy obwodowe jako trybunały I. instancyi dla każdego dawnego 
obwodu, w Galicyi zaś z Wielkióm księstwem krakowskióm ustanowiono na 19 obwodów tylko 10 
trybunałów I. instancyi. Obwód jasielski, w którego skład wchodziły powiaty źmigrodzki, dukielski 
i krośnieński, nie otrzymał własnego sądu kolegialnego, lecz został przydzielony do sądu obwodowego 
w Nowym Sączu. 

W roku 1860 zniesiono władze obwodowe w Wadowicach, w Bochni i w Jaśle, a wyżój 
wymienione trzy powiaty byłego obwodu jasielskiego wcielono do obwodu sanockiego; gdy zaś 
i Sanok dla swego obwodn odrębnego trybunału I. instancyi nie miał, lecz przydzielony był do sądn 
obwodowego w Przemyślu, przeto dla utrzymania zgodności granic tak powiększonego obwodu 
z granicami okręgów sądowych, wyłączono wymienione trzy powiaty z okręgu sądu obwodowego 
w Nowym Sączu i Sądu krajowego wyższego w Krakowie, a przydzielono je do sądu obwodowego 
w Przemyślu i do Sądu krajowego wyższego we Liwowie. 

Jeżeli pierwotne pominięcie ustanowienia trybunału I. instancyi w Jaśle i przydzielenie 
obwodu jasielskiego do sądu obwodowego w Nowym Sączu, od którego to miasta, siedziby ówczesnych 


mieszanych urzędów powiatowych Źmigrod 7.8 mil, Dukla 10.4 mil, a Krosuo 11.9 mil są oddalone, 
wymogom wymiaru sprawiedliwości nie odpowiadało, to następne przydzielenie wymienionych trzech 
powiatów do sądu obwodowego w Przemyślu, było już wcale niestosownóm, gdy się zważy, że odle- 
głość najblizéj Przemyśla położonój miejscowości tych trzech powiatów (Miejsce) wynosi mil 17.7, 
a odległość większój części tych trzech powiatów przeszło mil 15. 

W tém nieodpowiedniém połączeniu z sądem kolegialnym zbyt odległym pozostają te trzy 
powiaty dotychczas, pomimo, że powód połączenia tego już od roku 1867 nie istnieje; po zniesieniu 
bowiem wszystkich władz obwodowych połączone zostały te trzy powiaty rozp. min. Stanu z dnia 
28. stycznia 1867 r. 17 d. u. p. i min. Sprawiedl z dnia 15. lutego 1867 r. 37 d. u. p. jako po- 
wiaty sądowe w oddzielny powiat polityczny starostwa krośnieńskiego. 

Obecnie poruszoną została sprawa przyłączenia wymienionych powiatów do sądu obwo- 
dowego w Tarnowie w celu zasiągnienia opinii wysokiego Sejmu, stosownie do ustawy z dnia 26. 
kwietnia 1873 r. nr. 62 dz. u. p. 

a) co do powiatu źmigrodzkiego pismem J. Eks. p. ministra sprawiedliwości z dnia 28. maja 

1878 l. 7245 do Wydziału krajowego wystosowaném z powodu, że ten sądowy powiat 

zgodnie z uchwałą wysokiego Sejmu z d. 29. maja 1875 r. rozporządzeniem min. spraw. 

wewn. z dnia 12. lutego 1878 n. 37 d. u. p. ze starostwa krośnieńskiego wyłączony, a do 
starostwa jasielskiego, które obecnie do sądu obwodowego w Tarnowie należy, przyłączony 
został, a według zasady w S. 10 ustawy z dnia 19. maja 1868 r. nr. 44 d. u. p. wypowie- 
dzianej, granice okręgów politycznych granic okręgów sądowych przecinać nie powinny; 
b) co do powiatu sądowego dukielskiego pismem J. Eks. p. ministra sprawiedliwości z dnia 

2. września 1878 r. l. 12397 do Wydziału krajowego w skutek podań gminy miasta Dukli, 

właściciela dóbr Dukli, Nadola, Lipowicy, Trzciany, Teodorówki, Iwli, Głojsca, Hyrowy 

Mszany i Zboisk i zarządu dóbr Barwinka, Tylawy i Zyndranowy wystosowanóm, wreszcie 

c) co do powiatu sądowego krośnieńskiego wnioskiem Wydziału krajowego z powodu, że 
sądowe powiaty dukielski i krośnieński stanowiące starostwo krośnieńskie według nstawy 

z dnia 19. maja 1868 r. wyżćj przywiedzionéj do jednego i tegoż samego sądu obwodo- 

wego należyć powinny. 

Za wyłączeniem powiatu sądowego źmigrodzkiego z okręgu sądu obwodowego w Prze- 
myślu, a przyłączeniem go do sądu obwodowego w Tarnowie oświadczyli się naczelnik sądu powia- 
towego w Źmigrodzie, prezydya sądów obwodowych w Tarnowie i w Przemyślu, tudzież Sądy krajowe 
wyższe w Krakowie i we Lwowie, a przemawia za tą zmianą nietylko wzgląd na korzyści mieszkań- 
ców, Zmigród bowiem lubo w wschodnićj części powiatu swego położony, jest od Przemyśla 118, 
a od Tarnowa 74 kilom. odległy i z tém ostatniém miastem dogodniejszymi środkami komunikacyj- 
nymi połączonym, ale także wobec uchwały wysokiego Sejmu z 29. maja 1875 konieczność oparta 
na powolanój wyżćj ustawie z dnia 19. maja 1868 r. 

Za przyłączeniem powiatu sądowego dukielskiego do sądu obwodowego w Tarnowie 
oświadczyli się oprócz wyżćj wymienionych petentów — c. k. starosta powiatu krośnieńskiego, pre- 
zydya sądów obwodowych w Tarnowie i w Przemyślu, tudzież Sądy krajowe wyższe w Krakowie i we 
Lwowie; sądowy powiat ten stanowi jednąk z powiatem sądowym krośnieńskim jeden powiat poli- 
tyczny i według wyżćj przytoczonćj ustawy tylko razem z powiatem krośnieńskim do innego okręgu 
sądu kolegialnego przeniesionym być może, i z tego to powodu wnosi Wydział krajowy z własnej 
inicyatywy, ażeby nietylko powiat dukielski, lecz także i powiat krośnieński do okręgu sądu obwo- 
dowego w Tarnowie przeniesione zostały. 

Komisya prawnicza podziela w zupełności zdanie Wydziału krajowego z następujących uwag: 

1. że na wstępie wskazana historyczna przeszłość wyrobila spółeczną łączność tych trzech 
powiatów z zachodnimi, w skład dawnego jasielskiego obwodu wchodzącymi powiatami, i że na przy- 
szłość powiaty te wejść mają w myśl uchwały wysokiego Sejmu z dnia 4. maja 1875 r. w okręg 
jasielskiego trybunału I. instancyi. 


2. że powiaty te położone są znacznie bliżój Tarnowa, aniżeli Przemyśla, odległość bowiem 
Dukli od Tarnowa wynosi 86 kilom., a od Przemyśla 99 kilom., Krosna zaś od Tarnowa 78 kilom. 
a od Przemyśla 90 kilom., że z obydwóch powiatów tylko kilka miejscowości: Iskrzynia, Kombornia 
i Wola Komborska położone na saméj wschodniój granicy powiatu krośnieńskiego odległe są o 4 do 
6 kilom. więcój od Taruowa aniżeli od Przemyśla. 

3. że środki komunikacyjne łączące te powiaty z Tarnowem są w ogóle lepsze i dogo- 
dniejsze od tych, które je z Przemyślem łączą, 

4. że ruch handlowy i przemysłowy tych powiatów skierowany jest przeważnie ku zacho- 
dowi, z którym je także ściślej łączą szkoły Średnie w Jaśle i w Tarnowie, i zakłady naukowe 
w Krakowie. 

Z powodu, że sprawa niniejsza, wyżćj przytoczonóm pismem pana ministra sprawiedliwości 
dopiero dnia 6. września 1868 roku do Wydziału krajowego wniesioną została, niezapytano dotąd 
Reprezentacyi krośnieńskiego powiatu o opinię w téj mierze; gdy jednak korzyści, jakie dla miesz- 
kańców obu powiatów z przyłączenia ich do sądu obwodowego w Tarnowie wynikną, żadnój wątpli- 
wości nie podlegają, sądzi komisyą, że nie należy dla braku téj formalności odraczać samćjże sprawy, 
a tém samém odraczać przeprowadzenia pożądanych zmian na rok cały. 

Zgodnie także ze zdaniem Wydziału krajowego wyraza komisya przekonanie, że propono- 
wane tymczasowe zmiany terytoryalne nie dostarczą powodów do przewleczenia ustanowienia trybu- 
nału I. instancyi w Jaśle, a nadto uważa komisya za potrzebne wypowiedzieć przekonanie, że jak 
z jednój strony przydzielenie wymienionych trzech powiatów do sądu obwodowego w Tarnowie wy- 
magać będzie odpowiedniego powiększenia sił tegoż sądu, tak z drugićj strony nie spowoduje to 
zmniejszenia etatu sądu obwodowego w Przemyślu; na poparcie zastrzeżenia tego dostateczném będzie 
przytoczyć : 


a) Że jak pod względem ilości sądów kolegialnych tak i pod względem etatu sądów 
Galicya nie była równo z innymi krajami traktowaną. Gdy bowiem we wszystkich innych krajach 
koronnych w Radzie państwa reprezentowanych wypada przeciętnie jeden radca I instancyi lub sędzia 
powiatowy na 12800 mieszkańców, a jeden sekretarz lub adjunkt na 9700 mieszkańców, wypada 
w Galicyi z W. księstwem krakowskiém jeden radca I instancyi, lub sędzia na 19000, a jeden 
sekretarz lub adjunkt na 14000 mieszkańców. 


b) Że gdy w r. 1860 wymienione trzy powiaty do sądu obwodowego w Przemyślu 
przyłączono, etatu sądu tego nie pomnożono, wreszcie 


c) że od czasu ustanowienia etatu sądów, jak to notorycznie jest wiadomóm, podwoiły 
się czynności sądów w ogóle, a trybunałów I. instancyi w szczególności nietylko w skutek zwiększo- 
nego ruchu interesów, lecz także w skutek zaprowadzania nowych ksiąg hipotecznych 1 wprowa- 
dzenia nowéj ustawy o postępowaniu karnóm z dnia 28 maja 1873 r. 


Sprawa przeniesienia powiatów sądowych z jednego okręgu sądu obwodowego z powodu 
zbytniej odległości od własciwego trybunału I. instancyi stoi w tak ścisłym związku ze 
wskazanóm na wstępie ustanowieniem niedostatecznój ilości sądów kolegialnych w kraju naszym, że 
komisya nie mogła pominąć tój sposobności, by nie przedłożyć wysokiemu Sejmowi wniosku do 
przypomnienia wysokiemu Rządowi uchwał wysokiego Sejmu z dnia 15 grudnia 1873 r. i z dnia 
4. maja 1875 r. które domagają się pomnożenia trybunalów I. instancyi i wskazują miasta, 
w których najrychlejsze ustanowienie ich staje się z dnia na dzień coraz naglejszą potrzebą. Rzut 
oka na mapę kraju naszego, na kilkunasto-milową odległość całych powiatów tych dawnych 
obwodów, w których sądów kolegialnych nie ustanowiono, od ich właściwych trybunałów I instancyi 
wystarczy, aby się przekonać, że z takiego oddalenia poszukiwanie i wymiar sprawiedliwości nie 
może się odbywać z pożądanym skutkiem. 


Z przytoczonych tedy powodów komisya prawnicza wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


I. Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkióm księstwem krakowskićm 
oświadcza c. k. Rządowi w myśl ustawy z dnia 26. kwietnia 1873 n. 68 Dz. 
u. p. swe zdanie: 

1. Z okręgu Sądu krajowego wyższego we Lwowie i z okręgu sądu 
obwodowego w Przemyślu należy wyłączyć powiaty sądowe  £migrodzki, 
dukielski i krośnieński i wcielić je do okręgu sądu obwodowego w Tarnowie 
i Sądu krajowego wyższego w Krakowie. 

2. Równocześnie z przyłączeniem powiatów sądowych  £migrodzkiego, 
dukielskiego i krośnieńskiego do sądu obwodowego w Tarnowie, należy etat 
sądu tego stosownie wzmocnić, jednak bez uszczuplenia etatu sądu obwodowego 
w Przemyślu. 

3. Z dniem, w którym trybunał I. instancyi w Jaśle w myśl uchwały 
sejmowćj z dnia 4. maja 1875 r. utworzonym i w życie wprowadzonym zo- 
stanie, należy powyżój wymienione trzy powiaty sądowe wcielić do okręgu 
nowego trybunału I. instancyi w Jaśle. 

IL Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby ustanowił i zaprowadził jak najrychlćj trybu- 
nały I. instancyi, których naglącą potrzebę Sejm uznał swemi uchwałami 
z dnia 15. grudnia 1873 i z dnia 4 maja 1875 r. 


Lwów dnia 23. września 1878 r. 


B. Kowalski, 


przewodniczący. 


Józef Jasiński, 
sprawozdawca. 


Alegat 94. 


Sprawozdanie 


Komisyi prawniczej o wniosku Wydziału krajowego w sprawie wyłącze- 
nia gminy Grębów z okręgu sądu powiatowego w Rozwadowie i przydzie- 
lenia jej do okręgu sądu powiatowego w Tarnobrzegu. 


Wysoki Sejmie! 


W powiecie sądowym Tarnobrzeskim, który z powiatem sądowym Rozwadowskim sta- 
nowi powiat polityczny starostwa Tarnobrzeskiego, przedstawiły sie trndności przy zakładaniu 
ksiąg hipotecznych w zastosowaniu postanowienia krajowej ustawy hipotecznej z 20. marca 1874 
Nr. 29. dz. u. i rozp. kr., że wykazy hipoteczne wszystkich włościańskich posiadłości w jednej 
gminie katastralnej położonych, jedną główną księgę tworzyć mają, a to z powodu, że część 
gminy katastralnej Żupawy w powiecie sądowym Tarnobrzeskim położonej, należy do politycznej 
czyli administracyjnej gminy Grębowa, która znowu w powiecie sądowym  Rozwadowskim jest po- 
łożoną, i przeciwnie część gminy katastralnej Grębowa należy znowu do gminy administracyjnej 
Jeziorka w powiecie sądowym Tarnobrzeskim położonej, jak to uwidoczni następujące zestawienie: 


na łe ży do 


"- — - — j 
Miejscowość NUT | gminy administra- | saqu powiatowego 
cyjnej | 

Zupawa Zupawa Żupawa Tarnobrzeg 
Furmany z Porębą Żupawa Żupawa Tarnobrzeg 
Jeziorko szlacheckie Żupawa Jeziorko Tarnobrzeg 
Jeziorko kameralne Grębów Jeziorko Tarnobrzeg 
Grębów szlachecki i 

I część DONORS. Żupawa Jeziorko Tarnobrzeg 
Grębów szlachecki Żupawa Grębów Bozwadów 


II. część z 84 nr. kons. 
Grębów (kameralny) 
Zabrnia Grębów Grębów Rozwadów 

| Wydrze 


Według sprawozdania c. k. sędziego powiatowego w Tarnobrzegu nie ma stałej granicy 
między wymienionemi w zestawieniu dwoma częściami Grebowa szlacheckiego, a sądy powiatowe 
w Tarnobrzegu i w Rozwadowie dzielą się juryzdykcyą realną co do poszczególnych parcel według 
tego, czy parcela grnntowa, która przedmiot urzędowania stanowi, jest własnością mieszkańca 
Iszej lub Ilgiej części Grębowa szlacheckiego. 

Wobec przytoczonych tych stosuuków, które wymagają uporządkowania, przedstawia się 
wniosek Wydziału krajowego ua wydzielenie gminy Grebowa (kameraluego) z okręgu sądu powia- 
towego w Rozwadowie, a wcieleuie jej do okręgu sądn powiatowego w Tarnobrzegu zupełnie uzasadnio- 
nym, jeżeli się zważy, że większa część miejscowości gminy katastralnej Żupawy jest bliżej Tar- 
nobrzegu, aniżeli Rozwadowa położoną, a gmina Grębów (kameralny) tylko o 2 kilometry bliżej 
Rozwadowa leży, że tak gmina jak i obszar dworski Grębowa (kameralnego) o przeniesienie ich 
do Tarnobrzeskiego sądu powiatowego upraszają i za tem przeniesieniem tak Reprezentacya po- 
wiatowa w Tarnobrzegu, jakoteż i c. k. sądy i c. k. władze polityczne się o$wiadezyly. 

Kemisya prawnicza ma tylko wątpliwość co do części składowych przenieść się mającej 
gminy Grebowa, Prezydyum c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przytacza bowiem w swem spra- 
wozdaniu z dnia 6. stycznia 1877, 1. 33[pr., że według udzielonego mu spisu komisyi szaennkowej 
w Tarnobrzegu z 15. listopada 1875 1. 146 do gminy katastraluej Grębowa należą przyległości 
Wydrze, Zabrnie, Zapołodnica i Klonów, w prywatnych spisach miejscowości podane są nadto jako 
przyległości Grebowa Jazwinie, Piasek, Kąt, Miętne i Łoziska, gdy jednak w min. rozp. z dnia 
24. kwietnia 1854 Nr. 111 dz. u.p. jako przysiolki do gminy Grębowa należące, są tylko Zabrnia 
i Wydrze wymienione, a nazwy owych wyżej wymienionych miejscowości wcale się tam nie znaj- 
dują, być więc zatem może, że owe inne przysiołki nie mają urzędowego miana i są już albo na- 
zwą Grębowa, albo nazwą zupełnie innej samoistnej gminy objęte; komisya uważała przeto za 
stosowne trzymać się urzędowego źródła i nomenklatury, i wnosi zatem: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

„Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem oświadcza 
c. k. Rządowi w myśl $. 2 ustawy z dnia 11. czerwca 1868 Nr. 50 dz. u. p. swe zdanie, iż cała 
gmina administracyjna Grębów z przysiołkami Wydrze i Zabrnie ma być wyłączoną z okręgu 
c. k. sądu powiatowego w Rozwadowie, a przydzielona do okręgu c. k. sądu powiatowego w Tarnobrzegu.“ 


Lwów dnia 28. września 1878. 


B. Kowalski Józef Jasiński 
przewodniczący. sprawozdawca. 


L. 465/s. 


Sprawozdanie 


Komisyi szpitalnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego z dnia 
2 sierpnia 1878 do l. 4231 w przedmiocie reorganizacyj służby 
oddziałowej w zakładzie obłąkanych na Kulparkowie. 


Wysoki Sejmie! 


Uznając, że służba oddziałowa w zakładzie kulparkowskim jest nie odpowiednio eelom 
zakładu urządzoną, zapowiedział Wydział krajowy jeszcze w roku 1877 sprawozdaniem z dnia 3go 
Lipca reorganizacyę tejże służby, a gdy w ciągu bieżącego roku kilka nieszczęśliwych i pożałowa- 
nia godnych wypadków pobicia i śmierci obłąkanych w zakładzie kulparkowskim się wydarzyło, 
w przeświadczeniu, że wadliwa obsługa obłąkanych jest najgłówniejszą przyczyną tych nieszczęść, 
cheąc ją tedy uczynić lepszą i doprowadzić do tego, aby się takowej poświęcać chcieli ludzie po- 
rządni i choć trochę wykształceni, wobec konieczności zaradzenia jak najrychlej złemu uznanemu i 
zapobieżenia dalszym nieszczęściom, widział się Wydział krajowy zniewolonym reorganizacyę służby 
oddziałowej już teraz, t. j. z dniem 1 Września b. r. w życie wprowadzić, pomimo że pociągnie to 
przekroczenie kwoty budżetem na służbę wyznaczonej, a to na podstawie uchwały Sejmowej z dnia 
25 maja 1875, postanawiającej w etacie płac II. 11: że „Wydział krajowy wyznacza wysokość plae 
i emolumenta dla innej służby zakładowej”. 


Wedle tego zarządzenia, którem postanowiono cztery stopnie płacy dla służby oddziało- 
wej w zakładzie pobierać mają: 


1. na oddziale męskim ; 

a) trzech dozorców, którzy użyci będą do pomocy nadzorcy po jednym na każdem piętrze, 
po 15 zł. miesięcznie, tudzież wikt II. klasy; 

b) sześciu dozoreów po 12 zł. w. a. miesięcznie ; 

e) dziesięciu po 10 zł.; 

d) reszta po 8 zł., tudzież wszyscy wikt III klasy. 


2. Na oddziale kobiet: 
a) trzy dozorczynie po 12 zł. w. a. miesięcznie; 
b) sześć po 10 zł.; 
ce)  dsiesięć po 8 zł.; 
d) reszta po 7 zł. oprócz wiktu 3 klasy. 


Zarazem polecił Wydział krajowy Dyrektorowi zakładu : 
1. aby ilość służby oddziałowej stosował do ilości obłąkanych, licząc na oddziale męż- 


czyzn przeciętnie jednego dozorcę na sześciu chorych, zaś na oddziale kobiet jedną dozorezynie na 
siedm obłąkanych ; 


2 aby z funduszu powstałego z grzywien nakładanych przez niego na służdę oddziało- 
wą, udzielał w ciągu roku dozoreom i dozorezyniom nagrody za gorliwe pełnienie obowiązków ; 


zaś w nadzwyczajnych wypadkach podawał wyszczególniających się Wydziałowi krajowemu, ce- 
lem wynagrodzenia ; 


8. aby zaprowadził systematyczną naukę dla służby oddziałowej pod własnym kie- 
runkiem, i 


4. aby zaprowadził wspólny stół dla służby. 


Ponieważ jednak to zarządzenie nie uchyla całkiem troski służby o jej przyszłość i nie 
zwiąże jej tak silnie z zakładem, jakby to zabezpieczenie choć lichego utrzymania na stare lata w 
razie zniedołężnienia lub kalectwa uczynić zdołało; ponieważ także zabezpieczenie przyszłości wpły- 
nęłoby bezwątpienia jeszcze korzystniej na zgłaszanie sie i pozostanie w służbie ludzi porządniej- 
szych, niż to samo podwyższenie i stopniowanie płacy uczynić zdoła; pffzeto Wydział krajowy 


mniema, iż należałoby służbie oddziałowej przyznać prawo pobierania prowizyj i o odnośną uchwałę 
Wysoki Sejm uprasza | 


Komisya szpitalna podzielając w zupełności zapatrywania Wydziału krajowego i uznając 
zarządzenie tegoż co do reorganizacyj służby oddziałowej w zakładzie kulparkowskim, jako też za- 


danie przyznanie tejże prawa pobierania prowizyj za właściwe i niezbędne dla rozwoju i dobra sa- 
mego zakładu, wnosi jednomyślnie : 


Wysoki sejm raczy: 


1. Przyjąć do wiadomości powyższe zarządzenia 
Wydziału krajowego, tyczące się reorganizacyj służby 
oddziałowej w krajowym zakładzie dla obłąkanych na 
Kulparkowie ; 

2. uznać za usprawiedliwiony podwyższony wy- 
datek w Rubryce II. poz. 17 i 18 budżetu na rok 1878; 


3. uchwalić, że Rubr. II. poz. 19 budżetu dla za- 
kładu krajowego na Kulparkowie brzmieć ma : 


19. Służba oddziałowa. 
a) Płaca dla 41 dozorców : 


3 po 15 zł. miesięcznie — rocznie 540 zł. 

0”, 12% j n 864 „ 

10 OE ú " 1200 , 

320 8 " . 2112 , 
b) Płaca dla 33 dozorczyń : 

8 po 12 zł. miesięcznie — rocznie 432 zł. 

6. „alle, > > 720 , 

10 s 1 : 960 , 

1k . ME " s 1176 , 
c) wikt dla 3 starszych dozorców : 

2 klasy po 210 zł. rocznie 630 zł. 
dla 71 służby oddziałowej 

po 158 zł. rocznie 11218 zł. 
d) felezer: 

placa roeznie 180 zł. 

wikt A 210 , 

gratyfikacye 200 , 

Suma pozycyj 20442 zł. 


4. uchwalić, że w etacie płac i posad krajowego 
zakładu dla obłąkanych na Kulparkowie, przyjętym na 
na posiedzeniu dnia 25 Maja 1875 r. wprowadza się 
dodatkowo w dziale II. etatu plae po ustępie 11 nastę- 
pujące postanowienie : 

„12. Dozorey i dozorczynie chorych nabywają 
prawo pobierania prowizyj z funduszów zakładu w razie 
okaleezenia i niezdolności do pracy, a mianowicie po 
wysłużonych 10 latach !/, ostatniej swej płacy, po 20 
latach */,, zaś po 30 latach calą płacę. Służbie oddzia- 
łowej, dotychczas w zakładzie pozostającej wliczony być 
ma czas dotychczasowej służby. 


We Lwowie dnia 30 Września 1878. 


Romaszkan, 
przewodniczący. 


Dr. Ambroży Towarnicki, 
sprewozdawca. 


L. Sej. 44/1878. 


Sprawozdanie 


komisyi gminnej o wniosku Wydziału krajowego w przedmiocie 
zmian w ustawie gminnej i ustawie o reprezentacyi powiatowej 
z 12 sierpnia 1566 Nr. 19 i 21 dz. u. kr. 


Wysoki Sejmie! 


W sprawozdaniu swojem z 23 sierpnia 1878 do .1 37696/77 przekazanem kor.isyi gmin- 
nej uchwałą sejmową z dnia 12 września b.r., przedłożył Wydział krajowy kilka wniosków do zmian 
w ustawie gminnej i ustawie o Reprezentacyi powiatowej, które mają na celu uchylenie niektórych 
wadliwości z pomienionych ustaw, a szczegółowo mają za przedmiot. 


A. Scisłe rozgraniczenie kompetencyi władz autonomicznych od kompetencyi władz rzą- 
dowych w sprawach gminnych i uproszczenie toku instancyi. 


B. Uproszczenie sposobu poszukiwania wynagrodzenia za szkody poniesione z powodu 
zaniedbania przez gminę obowiązków na niej ciężących, jakoteż za szkody wyrządzone gminie przez 
członków Zwierzchności gminnej i delegatów. 


C. Zapewnienie, aby Zwierzchności gminnej przydano odpowiednio uzdolnioną służbę do 
załatwienia czynności własnego i poruczonego zakresu działania, jakoteż przyznanie wyższym wła- 
dzom prawa nadzoru i władzy dyscyplinarnej nad urzędnikami gmin wiejskich (pisarzami gminnymi). 


D. Przyznanie prawa egzekutywy Wydziałom powiatowym przy wykonywaniu orzeczeń 
i rozporządzeń Reprezeniacyi powiatowej (Rady powiatowej i jej Wydziału. 
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A. Rozgraniczenie kompetencyi władz autonomicznych od kompeteneyi 
władz rządowych i uproszczenie toku instancyi. 


Według $. 37 ustawy gminnej, rozstrzyga Rada zażalenia przeciw rozporządzeniom 
Zwierzchności gminnej, wydawanym w sprawach własnego zakresu działania, które wylicza $. 27 
ust. gm.) 

Reguła powyższa. z zasady samorządu wypływająca, ulega atoli bardzo obszernemu i 
elastycznemu wyjątkowi w $. 106 ust. gm. określonemu, który ją niemal iluzoryczną czyni ; powo- 
łany paragraf postanawia bowiem, że polityczna władza powiatowa ma także rozstrzygać zażalenia 
przeciw rozporządzeniom Zwierzchności gminnej (we własn, m zakresie działania) naruszającym lub 
mylnie zastosuwującym ustawy, o ile te rozporządzenia nie są oparte na takich uchwałach Rady 
gminnej, względem których rozstrzyganie konkursów według $ 101 do Wydziału powiatowego 
należy. 

Zważywszy, że w każdym niemal wypadku strona użalająca się twierdzi, że uciążliwe 
dla niej rozporządzenie, albo kompeteneya władzy, która je wydała, przekracza, albo że nie jest po 
formie wydane, lub też że nie lieuje z przepisami ustawy, tedy niemal zawsze lub przynajmniej 
najczęściej mogą być rekursa przeciw rozporządzeniom Zwierzehności gminnej w zakresie własnego 
działania wydane , do władz politycznych powiatowych wnoszone i z pod kompetencyi Rady gmin- 
nej a względnie wyższych instancyj autonomicznych, wbrew zasadom i warunkom samorządu, 
uchylone. 


Wyjątek, jaki $ 106 na korzyść władz autonomiczuych zdaje się czynić, gdy postana- 
wia, że od rozporządzeń Zwierzchności gminnej, jeżeli takowe opierają się na uchwałach Rady, 
w nieporuczonym zakresie działania wydanych, odwołanie do Wydziału powiatowego wnoszone być 
ma, jest tylko pozornym. 


Jeżeli bowiem w tych, zresztą dość rzadkich wypadkach, gdzie Zwierzchność gminna 
w wykonaniu i na podstawie uchwał Rady gminnej, rozporządzenia swe wydaje, rekurs od tych 
rozporządzeń z pominięciem władzy politycznej powiatowej do Wydziału powiatowego się dostanie 
i przez tenże rozstrzygniętym będzie, to pozostaje stronie zawsze możność przeniesienia sprawy 
przynajmniej w 3iej instaneyi do politycznej władzy krajowej i uchylenia jej z pod kompetencji 
Wydziału krajowego. Albowiem $ 51 ust. o Reprezentacyi powiatowej postanawia analogicznie z $ 
106 ust. gmin., że polityczna władza krajowa rozstrzyga rekursa przeciw takim uchwałoim Repre- 
zentacyi powiatowej, przez które istniejące ustawy są naruszone lub błędmie zastosowane, co jak 
wyżej zauważano każdy rekursujący niema] steoretypowo twierdzi. 


Zupełnie podobne i dla przytoczonych przyczyn równie niestosowne i niedokładne po- 
stanowienia, są zawarte w 88 49 i 51 ust. o Reprez. pow. względem kompetencyi władz do roz- 
strzygania rekursów od uchwał reprezentacyi powiatowej. 


Celem uchylenia tych niestosownych i niejasnych postanowień ustawy, należy zmienić 
$$ 37 i 106 ust. gm. i $$ 49 i 51 ust. o repr. pow. w tym duchu, iżby rekursa we wszystkich 
sprawach własnego zakresu działania należały do władz autonomicznych. nie naruszając przytem 
w niezem kompetencyi politycznych władz rządowych do rozstrzygania rekursów od rozporządzeń 
przez władze autonomiczne w poruczonym zakresie działania wydanych, którym to władzom nadto 
w postanowieniach $ 105 ust. gm. i $ 51 ust. o Repr. pow. przysłuża prawo zakazania lub wstrzy- 
mania wykonania uchwał, które istniejące ustawy przekraczają, lub mylnie zastosowują i w powyż- 
szy sposób zawarowane są dostatecznie prawa Rządu do nadzoru nad władzami autonomieznemi. 

Zmieniając postanowienie $ 37 ust. gm. należy zarazem przepis paragrafu tego, niemniej 
jak $. 106 ust. gm. uzupełnić postanowieniem terminu, w którym rekurs przeciw rozporządzeniom 
Zwierzchności gminnej ma być wnoszonym, oraz określić na czyje ręce ma być podany. 
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Przyehylajae się w zupełności eo do motywów i zasad w sprawozdaniu Wydziału krajo- 
wego zawartych, uchwaliła jednak komisya gminna poczynić niektóre zmiany w proponowanej ne- 
weli A. w interesie większej dokładności i jasności stylistycznej. Komisya jest mianowicie zdania, 
że w alinei 2giej $ 37 należy opuścić wyraz „nieprzekraczalnym*. gdyż nieprzekraczalność termi- 
nu, liczbą dni określonego, sama z siebie wypływa, skoro ustawa żadnego wyraźnego w tej mierze 
wyjątku nie postanawia. 


Następnie zdawało się komisyi wskazanem, ażeby w $. 106 przy uchyleniu alinei lej 
tego paragrafu, powtórzyć zawarte w takowej określenie, a mianowicie, że do politycznej władzy po- 
wiatowej ma być wnoszony rekurs „od rozporządzeń Zwierachności gminnej à uchwał Rady gmin- 
nej“ bez którego określenia byłoby postanowienie proponowanego brzmienia $. 37 mniej jasnem. 
Następnie należy pozostawić 2gą alineę S. 49 ust. o Repr. pow. w dotychczasowem brzmieniu, ileże 
proponowana przez Wydział krajowy zmiana stylizacyi praktycznej doniosłości nie ma. 


Nakoniec uznała komisya za potrzebne, ażeby w Art. IIT, zamieścić brzmienie S. 51 ust. 
o Repr. powiat., tak jak takowy po opuszczeniu pierwszej alinei opiewać będzie. 


B. Uproszczenie sposobu poszukiwania wynagrodzenia za szkody wyrzą- 

dzone gminie przez członków Zwierzchności gminnej i delegatów, oraz 

pretensyi osób trzecich przeciw gminie, z powodu zaniedbania obowiaz- 
ków wzgledem policyi miejscowej ma niej ciążących. 


Zawarte w $. 64 postanowienie ustawy gminnej względem odpowiedzialności Zwierzehno- 
ści gminnej i delegatów za szkody gminie wyrządzone, opiewa w swem dotychczacowem brzmieniu: 
„Naczelnik jest za swoje czynności urzędowe odpowiedzialnym gminie. Co do poruczonego zakresu 
działania jest on odpowiedzialnym także rządowi*. 


„Obok tej odpowiedzialności Naczelnika, pozostaje nienaruszoną odpowiedzialność względem 
gminy i innych członków zwierzchności gminnej i delegatów ($. 53), za zaniedbanie lub nienale- 
żyte wykonanie czynności przez Naczelnika im przekazanych. Pretensye gminy do wynagrodzenia 
szkód pochodzące z odpowiedzialności orzeczonej w tym paragrafie, mają być poszukiwane awykłą 
drogą prawa“. 


Gdy według państwowej ustawy zasadniczej o władzy sędziowskiej z 21 grudnia 1867 
l 144 dz. u. p. i ustawy o ustanowieniu trybunału administracyjnego z 22 paździeru. 1876 l. 86 
dz. u. p. wszelkie spory oparte na postanowieniach prawa publicznego, do kompeteneyi władz ad- 
ministracyjnych a nie sądowych należeć mają, tedy przepis $. 64 przekazujący pretensye gmin 
przeciw swej Zwierzchności na drogę sądową, nielicuje już obecnie z wyżpowołanemi ustawami 
zasadniczemi. 


Oprócz tego wypada także zauważać, że dotychczasowy sposób dochodzenia przez gminę 
swych pretensyi przeciw Zwierzchności gminnej jest zanadto rozwlekły i utrudniony, gdyż co do 
przedwstępnego pytania, czy członek zwierzchności gminnej przekroczył na szkodę gminy swe obo- 
wiązki urzędowe, mają orzekać władze administracyjne, zaś co do wysokości winnego gminie wyna- 
grodzenia władze sądowe. W powyższy sposób może przechodzić sprawa przez 6 instancji, 3 ad- 
ministracyjne a 3 sądowe, zanim ostatecznie i prawomocnie rozstrzygniętą zostanie, a niejedna 
gmina zastraszona tak utrudnioną procedurą zrzeknie się raczej swych pretensji, niż się zdecyduje 
wstąpić na tak uciążliwą i kosztowną drogę dochodzenia swych strat, tem więcej, że przy naturze 
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spraw administracyjnych i zasadach postępowania cywilno - sądowego, straty tego rodzaju nie zawsze 
ściśle co do swej wysokości udowodnić się dadzą, co wynik sporu sądowego niepewnym czyni. 


$. 94 ustawy gminnej, traktujący o odpowiedzialności gminy względem osób trzecich za 
szkody poniesione wskutek zaniedbania przez gminę obowiązków względem polieyi miejscowej na 
niej ciążących, orzeka eo do sposobu dochodzenia szkody tego rodzaju w swym Żgim ustępie: 


„Orzeczenie względem obowiązku wynagrodzenia szkody wyda polityczna władza powia- 
„towa za poprzedniem wysłuchaniem Wydziału powiatowego. Jeżeli co do wy- 
„Sokości wynagrodzenia porozumienie się między gminą a poszkodowanym nie 
„nastąpi, wynagrodzenie to ma być poszukiwanem zwykłą drogą prawa.“ 


I w powyższym wypadku należy ze względu na ustawę zasadniczą o władzy sędziowskiej 
wykluczyć drogę prawa i ominąć zarazem niedogodność 6 instaucyj orzekać mających. 


Powyższe postanowienia $8. 34 i 64 ust. gm. należałoby zatem w ten sposób zmienić, 
ażeby w wypadkach $. 34 tak co do obowiązku, jak i co do wysokości wynagrodzenia władze ad- 
ministracyjne, a mianowicie w Iszej instancyi polityczna władza powiatowa w porozumieniu z Wy- 
działem powiatowym, w Ilgiej i ostatniej instaneyi polityczna władza krajowa w porozumieniu z 
Wydziałem krajowym, zaś w wypadkach w S. 64 określonych, w sprawach własnego zakresu dzia- 
łania przełożone władze autonomiczne, a w sprawach poruczonego zakresu władze polityczne orzekały. 


Konsekwentnie należy postanowić, ażeby prawomocne orzeczenie w powyższej drodze wy- 
dawane, w drodze administracyjnej wykonywane były. 


Komisya odwołując się zresztą do motywów Wydziału krajowego, przychyla się do pro- 
jektowanej przez Wydział krajowy noweli B., mającej na celu zmianę S$. 34 i 04 ust. gmin. w po- 
wyższym kierunku. 


Względy jednak utylitarne spowodowały Komisyę do rozdzielenia noweli przez Wydział 
krajowy przedłożonej, na dwie odrębne nowele, z których pierwsza B. ma na celu zmianę 8. 34, 
zaś druga C. zmianę $. 64 ust. gm. 


Nakoniec czuła się komisya spowodowaną odstąpić od propozycyi Wydziału krajowego co 
do stylizacyi alinei 2giej $. 34, przyjmując dosłownie stylizacyę analogicznego $. 18. ustawy o ob- 
szarach dworskich. 


€. Rozszerzenie władzy dyscyplinarnej naczelników gmin wiejskich nad 
urzędnikami i sługami gminnymi. 


Już po dwakroć a mianowicie w roku 1876 i 1877 przedkładał Wydział krajowy Wyso- 
kiemu Sejmowi wnioski, które miały na celu poddanie pisarzy gmin wiejskich pod nadzór i władzę 
dyscyplinarną wyższych władz autonomicznych. 


W r. 1876 uchwalił wysoki Sejm przejście do porządku dzienaego nad przedłoże niem Wy: 
działu krajowego, zaś w r. 1877 był wprawdzie wniosek Wydziału w komisyi gminnej przychylnie 
zalatwiony, lecz z powodu krótkości przeszłorocznej sesyi nie przyszedł pod obrady Wysokiego Sejmu. 

Obecnie ponowił Wydział krajowy swe dawniejsze wnioski, nieco w odmiennej formie i roz- 
leglejszej treści, proponując uchwalenie noweli do sprawozdania swego pod ©. załączonej, według 
której miałyby być zmienione postanowienia $$ 31 i 102 ust. gm. 
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Do paragrafu 31 proponuje Wydział krajowy dodatek, że Rada winna dodać Zwierchności gmin- 
nej odpowiednio uzdolnioną służbę a gdyby temu obowiązkowi zadość wie uczyniła, natenczas w 
sastosowaniu $. 107 ust. gmin. ustanowi tę służbę polityczna Władza powiatowa w porozumieniu 
£ Wydziałem powiatowym. 


Projektowany przez Wydział krajowy dodatek do $. 102 ust gm. (właściwie do noweli z 17 
czerwca 1874 |. 49 dz. ust. kraj., która pierwotne brzmienie $. 102 zmieniła) postanawia, że gdyby 
się okazało, 2e urzędnik, pisarz lub inny tej katygoryi funkcyonarywsz gminy wiejskiej, staje się 
powodem do przekroczenia lub zaniedbania obowiązków przez Zwierchność lub Radę gminną, lub 
że działa w ogóle w sposób dla gminy szkodliwy, może go z posady usunąć c. k. polityczna Wła- 
dza powiatowa na wezwanie Wydziału powiatowego i że taki oddalony fumkcyonaryusz może być 
przez wyższe Władze autonomiczne za niezdolnego do piastowania posady funkcyonaryusza gminne- 
go uznany. 


Motywa, jakie Wydział krajowy na poparcie swego wniosku przytacza, są w streszczeniu na- 
stępujące : 


Przy niskim stopniu oświaty członków Gminy, a w szczególności Naczelników gminy i człon- 
ków Zwierchności gminnej, którzy po większej części ani czytać ani pisać nie nmieją, stają się pi- 
sarze właściwymi kierownikami i wykonawcami atrybucyi urzędów i Rad gminnych, oraz admini- 
stratorami majątku gminnego. Jeżeli pisarz jest charakteru przewrotnego i nieuczciwego, ma wszel- 
ką sposobność i łatwość do wyzyskiwania funduszów gminnych na swą korzyść, do narażania Gmi- 
ny na szkody i do wprowadzenia nieładu i anarchii w Gminie, gdy z drugiej strony przełożone 
Władze, mające obowiązek czuwania na funduszami i nad zakładowym majątkiem Gminy, jak nie- 
mniej nad prawidłowem fünkeyonowaniem Władz Gminnych, nie mają dostatecznego środka na za- 
radzenie złemu. Jeżeli bowiem Wydziały powiatowe wzywają Naczelników de usunięcia szkodliwe- 
go pisarza, to środek ten pozostaje często bez skutku, gdył pisarze opierając się na Radzie gmin- 
nej, do której prawo oddalenia ze służby według $. 52 ust. gm, należy, potrafią się i wbrew Na- 
ezelnikowi na posadzie swej utrzymywać. 


Zważywszy jednak, że nałożenie na gminę obowiązku, ażeby Zwierzchności odpowiednio 
uzdolnioną służbę przydała, byłoby i niewykonalnem i uciążliwem, gdyż z jednej strony trzebaby 
pierwej określić i opisać, jakie mają być kwalifikacye pisarza i innych funkcyonaryuszy, ażeby ich za 
odpowiednio uzdolnionych poczytać można, z drugiej zaś strony byłoby często dla Gminy niepodo- 
bnem właśnie takiego uzdolnionego człowieka dia siebie pozyskac, a może jeszcze trudniej, aby go 
opłacić. 


Zważywszy następnie, że nadanie c. k. Władsy powiatowej prawa, ażeby w porozumie- 
niu z Wydziałem powiatowym, w zastępstwie Rady gminnej na podstawie $. 107 ust. gm., służbę 
taką dla Gminy postanawiać mogła, byłoby z jednej strony jaskrawe m naruszeniem praw autonomii 
gminnej, a z drugiej strony środkiem iluzorycznym, gdyż gimina mając wyłączne prawo układania 
swego budżetu i zarządzania swymi funduszami, oraz ustanawiania płacy dla swych urzędników 
i sług (88. 70, 27 i 31 ust. gm.) mogłaby narzuconemu jej funkcyonary uszowi odmówić wszelkiego 
wynagrodzenia i w ten sposób pośrednio go usunąć, uchwaliła komisya gminna nie przedkładać Wy- 
sokiemu Sejmowi do uchwały projektowanej przez Wydział krajowy zmiany $. 31 ust. gm. 


Równie i co do wniosku Wydziału krajowego podania funkcyonaryuszów gmin wiejskich 
pod nadzór i władzę dyscyplinarną Władz przełożonych i uzupełnienia w tym celu §. 102 ust. gm. 
a właściwie ustawy krajowej z dnia 17 czerwca 1874 l. 49 dz. u. kr. postanowiła komisya gminna 
wie przedkładać takowego pod uchwałę Wysokiego Sejmu. 


Wzgledy, które komisyę gminną do nie przyjęcia powyższego wniosku Wydziału krajo- 
wego nakłoniły, są następujące: 


Poddanie sług gminnych pod nadzór i władzę dyscyplinarną Wydziałów powiatowych, 
nieda się pogodzić ani z zasadami samorządu, ani z zasadami prawnemi w ogóle. Rada gminna 
przyjmuje, oddala i opłaca służbę gminną ($. 81 ust. gm.) Jej, a względnie Naczelnikowi gminy, 
przysłuża wyłączne prawo dysponowania urzędnikami i sługami gminnymi i władza dyscyplinarna 
nad nimi ($. 52 ust. gm.) Wszelka zatem ingerencya Władzy przełożonej do stosunku, jaki pomię- 
dzy gminą jako służbodawcą a jej własnymi urzędnikami i sługami istnieje, byłaby nienaturalną 
i naruszeniem praw domowego samorządu gminy. 


Ustawa nie określa nigdzie obowiązków nrzędników i sług gminnych i nie nadaje im 
żadnych atrybueyi, inoga w gminie według potrzeby istnieć lub ich może wcale nie być, podczas 
gdy na zewnątrz wszelkie prawa i odpowiednie im obowiązki, z samorządu gminnego wynikające, 
według $$. 29. 32. 51. 54. 57 i t. d. ust. gm. do Rady i Zwierzchności gminnej należą i jedynie 
na nich cięzą. Urzędnicy i słudzy gminni są tylko narzędziami Naczelnika gminy, jemu podlegli, 
a stosunek ten po gminach wiejskich bywa czasami bardzo lużny, pisarz nie zostaje nawet w stałym 
stosunku służbowym do gminy i bywa tylko chwilowo w razie potrzeby używanym. 


Czynić pisarza gminnego odpowiedzialnym za czynności Zwierzchności i Rady gminnej, 
nie licowałoby wcale z ogólnemi zasadami prawnemi, bo kto nie ma prawem określonych specyal- 
nych obowiązków, nie może też być za przekroczenie takowych odpowiedzialnym. 


Względy utylitarne, któreby nakazywały odstąpić od zasad dotychczasowych przepisów 
ustawy gminnej i usprawiedliwiały uchwalenie przedłożonej przez Wydział krajowy noweli, nie są 
dość silne i stanowcze. 


Przypuszczając bowiem, że zdarzają się wypadki, że pisarz gminny bywa moralnym mo- 
torem czynności Rady i Zwierzchności gminnej i nadużywa swego wpływu na niekorzyść gminy, 
to z drugiej strony musi się przypuścić, że tacy pisarzy szkodliwi, są wyjątkiem, którzy w miarę 
coraz większego oswojenia i obeznania się ludu wiejskiego z ustawą gminną, z atrybucyami 1 obo- 
wiązkami samorządu gminnego, tudzież w miarę nader pomyślnie rozwijającej się oświaty ludowej 
i ciągle podnoszącego się poziomu intelektualnego wykształcenia ludu wiejskiego, coraz rzadszym 
stawać się będzie. Złe, jakie pod tym względem istniało, nie tylko że się nie powiększa, ale sta- 
nowczo twierdzić można, że się stale zmniejsza i należy wyczekiwać czasu, gdy naturalnym biegiem 
rzeczy stosunki po gminach wiejskich same z siebie do prawidłowego ładu się ułożą. 


Istniejące przepisy ustawy gminnej, a szczegółowo $$, 102. 107. 109 oraz $. 98. (Ustawą 
krajową z dnia 18 lutego 1876 l. 14 dz. u. kr. zmieniony) nastręczają Władzom przełożonym już 
i tak dostateczne środki pośrednie, ażeby pisarzy szkodliwych usunąć, któreto środki będą tem sku- 
teczniejsze i pewniejsze, jeżeli zostanie uchwalony projekt do ustawy, o którym poniżej mowa, na- 
dający Naczelnikom gmin wiejskich prawo oddałania urzędników i sług gminnych, która atrybueya 
dotychczas tylko Radom przysłuża. 


Ze względu, że Naczelnik gminy jest prawnie odpowiedzialnym za czynności do zakresu 
jego władzy należące; zważywszy dalej, że służba gminna zostaje dodawaną Naczelnikowi gminy do 
pomocy i wyręczenia jego i że jemu nad takową jak najrozleglejsze prawo nadzoru i władza dyscy- 
plinarna przysłużać powinny, skoro za czynności tej służby odpowiedzialność wyłącznie na nim 
cięży ; zważywszy nakoniec, że szczególniej w gminach wiejskich należy nadać naczelnikom większą 
władzę nad urzędnikami i sługami gminnymi, a mianowicie prawo oddalania ich ze służby, które 
dotychczas tylko Radom gminnym przysługuje, uchwaliła komisya przedstawić wysokiemu Sejmowi 
do uchwalenia projekt do ustawy załączony pod D, według którego $, 52 ust. gm. w ten sposób 
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się zmiepia, że prawo oddalania urzędników i sług gminnych w gminach wiejskich przysługiwałoby 
Naczelnikowi gminy.į 


Projekt ten ma tę zaletę, że nie czyni żadnego wyłomu w prawie samorządu gminy, al- 
bowiem przenosi jedynie atrybucye Rady na wybieralnego przez nią i z jej łona naczelnika, z dru- 
giej zaś strony ułatwia zadanie władzom nadzorczym , ażeby za przewodnictwem naczelnika gminy 
usunąć ze służby gminnej szkodliwe indywidua, odejmując takowym poparcie, ujemnymi wpływy 
ujętych rad gminnych. 


D. Przyznanie wydzialom powiatowym prawa egzekutywy przy wykony 
waniu orzeczeń i rozporządzeń Reprezentacyi powiatowej. 


Ustawa o reprezentacyi powiatowej postanawia w §. 29. 
„Wydział powiatowy jest w sprawach powiatu organem zarządzającym i wykonawczym*. 
Zaś w $. 31 pomienionej ustawy opiewa: 


„Wydział powiatowy przygotowuje przedmioty do obrad rady i wprowadza w wykonanie 
uchwały rady“. 


Według tego jasnego brzmienia ustawy jest przeto Wydział powlatowy organem wyko- 
nawczym i ma obowiązek wprowadzać w wykonanie uchwały rady, lecz nigdzie nie przyznaje mu 
ustawa prawa do użycia środków egzekucyjnych. 


W praktyce dotychczasowej, udają się Wydziały powiatowe o wykonanie swych uchwał 
i rozporządzeń do politycznych władz rządowych, które w takim wypadku najpierw badają, czy wy- 
konać się mające uchwały i rozporządzenia nie sprzeciwiają się istniejącym ustawom i nie przekra- 
czają zakresu działania Reprezentacyi powiatowej, a dopiero następnie do wykonania takowych swej 
pomocy udzielają. 


Uprócz tego, że postępowanie powyższe jest nader rozwlekłe, nie mają władze rządowe 
w ustawie wyrzeczonego obowiązku do egzekwowania uchwał i rozporządzeń Reprezentacyi powia- 
towych. Interwencya ich zawisła od dobrej woli, i władze polityczne mogłyby odmówić swej po- 
mocy do wykonania powyższych uchwał. 


Taki stan rzeczy utrudnia w wysokim stopniu działalność Reprezentacyj powiatowych, 
budzi w nich uczucie bezwładności i podkopuje ich powagę u podwładnych zwierzchności gminnych 
i u ludności powiatu. 


Ażeby tak naturalnej i powszechnie uznanej potrzebie nadania Wydziałom powiatowym 
prawa egzekutywy zaradzić, przedkładał Wydział krajowy już po dwakroć odpowiednie wnioski wy- 
sokiemu Sejmowi. 


W roku 1872 i 1878 wnosił Wydział krajowy tę samą nowelę, którą obecnie w swem 
sprawozdaniu pod D. przedłożył, która atoli nie przyszła pod uchwałę wysokiej Izby. 


Oprócz tego wnosił Wydział krajowy w r. 1872 i 1878 projekt do zmiauy S$. 50 i 51 
ust. c repr. pow., a wysoki Sejm uchwalił w tym względzie w r. 1878/74 nowelę, według której 
przełożony politycznej władzy powiatowej został obowiązany być obecnym na posiedzeniach rady 
powiatowej i jej Wydziału, a polityczne władze rządowe miały obowiązek wykonywania uchwał re 
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prezentacyi powiatowej, jeżeli ich zawieszenie nie nastąpiło w I4dniowym terminie i jeżeli stały sie 
prawomocnemi. 


Powyższa uchwała sejmowa nie otrzymała jednak Najwyższej sankoyi. 


Na ponowny wniosek Wydziału krajowego w r. 1874 uczyniony, uchwalił Wysoki Sejm 
ponownie wyż pomienioną Nowelę z tą odmianą, że Przełożonemu politycznej władzy powiatowej 
pozostawia się wolność być obecnym na posiedzeniach Reprezentacyi powiatowej lub nie, wkładając 
jednak na władzę rządową obowiązek wykonania uchwał Reprezentacyi powiatowej, jeżeli ich zawie- 
szenie nie nastąpiło w 14-dniowym terminie i jeżeli stały się prawomocnemi. 


Lecz i ta uchwała Wysokiego Sejmu nie uzyskała Najwyższej sankcyi, ponieważ zamie- 
rzona zmiana zawiera postanowienia, które Ścieśniają przysługujące obecnie rządowi prawo systowa- 
mia nielegalnych uchwał Reprezentacyj powiatowych, na co rząd przystać nie może. 


[eraźniejszy projekt Wydziału krajowego zmieniający $. 31 ust. o reprez. powiat. 
nie naruszając w niczem przysługującego według 2giej alinei $. 51 władzom rządowym prawa 
do systowania nielegalnych uchwał Reprezentacyj powiatowych, dąży do nadania Wydziałom powia- 
towym prawa do nakładania celem wykonania orzeczeń i rozporządzeń Reprezentacyi powiatowej kar 
pieniężnych do wysokości 20 zł., a w razie niemożności ich uiszczenia, kar aresztu do dni czterech. 
Dla ściągnięcia tych kar, równie jak dla wykonania orzeczeń i rozporządzeń, któremi Wydział po- 
wiatowy pieniężne lub innego rodzaju prestacye na gminy, obszary dworskie, korporacye lub poje- 
dyncze osoby, nakłada, miałyby słażyć Wydziałowi powiatowemu te same prawa egzekucyi , jakie 
władzom rządowym postanowienia 88. 2, 8 i 5 ces. rozporządzenia z dnia 20 kwietnia 1854 ]. 96 
dz. u. p. przyznają. 

Nakoniee przysłużyłoby Wydziałowi powiatowemu prawo, albo samemu bezpośrednio 
egzekucyę przedsięwziąść, albo też, gdyby jego środki były ku temu niedostateczne, udać się o po- 
moc do politycznej władzy powiatowej. 


W powyższej rozciągłości przysłuża prawo egzekutywy, na mocy sankeyonowanych ustaw 
krajowych, Reprezentacyom powiatowym w Bukowinie i w Tyrolu. 


Podzielając w zupełności wywody i motywa przez Wydział krajowy względem powyż- 
szego wniosku podane, postanowiła komisya dotyczący projekt Wydziału krajowego pod E. załączony 
w niczem nieodmieniony, Wysokiemu Sejmowi do uchwały przedstawić. 


Komisya gminna wnosi przeto: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Ustawę pod A., B., C. D. i E. dołączone. 


We Lwowie dnia 80 września 1878. 


Grocholski, Max, 


Przewodniczący. Sprawozdawca. 


Alegat A. do L. Sej. 44/878. 


Ustawa 


z dnia |. .. dla królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem o kompetencyi władz do 
rozstrzygania rekursów w sprawach gminnych i powiatowych. 


Za zgodą Sejmu Mojego królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem księstwem Krakow- 
skiem rozporządzam : 


Art, I. 

Paragraty 37 i 106 ustawy gminnej z dnia 12go 
Sierpuia 1866 1. 19 dz. ust. kraj. w dotychezasowem 
brzmieniu zostają uchylon: i mają brzmieć jak n2- 
stępuje : 

Rozstrzyganie zażaleń. 
$. 37. 

Rada rozstrzyga za: alenia przeciw rozporzadzeniom 
Zwierz-lno$ei gminnej w sprawach własnego zakresu 
działania. 

Zstalenie ma być wniesione na ręce Naczelnika 
gminy w terminie dni czternastu od dnia ogłoszenia 
rozporządzenia lnh zawiadomienia o niem. 


Rekurs do władz rządowych. 
$. 106. 

W sprawaeh poruczonego zakresu działanie, rekurs 
od rozporządzeń Zwierzchności gminne: i uchwał Rady 
gminnej ma być wnoszony do politycznej władzy po- 
wiatowej. 

Art. II. 

Paragraf 49 ustawy o Reprezeutacyi powiatowej 

z dnia 12 Sierpn:5 1866 |. 21 dz. ust. kraj, w dotyeh- 


czasowóm brzmieniu zostaje uchylonym i ma brzmieć 
jak następuje: 


$. 49. 


Rekursa od uchwał Reprezentacyi powiatowej (Ra- 
dy powiatowej i Wydziału powiatowego) rozstrzygu Wy- 
dział krajowy. 

Rekurs ma być wniesiony w ciągu 14dniowego 
prekluzyjnego terminu od duia ogłoszenia lub doręcze- 
nia nehwały, do Wydziału powiatowego, który go przed- 
łoży Wydziałowi krajowemu. 


Art. MI. 

Paragraf 51 ustawy o Reprezentacyi powiatowej z 
dnia iż Sierpnia 1866 1. 21 dz u. kraj. w dotychcza- 
sowóm brzmieniu zostaje uchylonym i ma brzmieć jak 
następuje : 


S. 51. 

Jeżeli Reprezentaeya powezmi- uchwałę, która prze- 
kracza jej zakres działania. lub sprzeciwia się Ustawom, 
polityczna Władza powiatowa ma prawo i obowiązek 
wstrzymać jej wykonanie, niezwłocznie jednak przedło- 
żyć vowinra pytanie, czy uchwała może być wykonaną 
lub nie, politycznej Władzy krajowej, która przed roz- 
strzygnieniem ma się porozumieć z Wydziałem krajowym. 

Przeciw orzeczeniu yolitycznej Władzy krajowej 
służy rekurs do właściwego Ministerstwa. 


Art. IV. 
Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu miuistro- 
wi spraw wewuętrznych. 


Alegat B. do L. Sej. 44/1878. 


Ustawa 


kia „..4 ow. = . dla królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem, o odpowiedzialności gminy 
w obec trzecich osób. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa ualicyi i Lodomeryi z Wielkiem księstwem Krakow- 
skiem rozporządzam : 


Art. I. 
Parsgraf 84 ustawy gminnej z dnia 12 sierpnia 
1666 |. 19 dz. ust. kraj. w dotychczasowem brzmieniu 
zostaje uchylonym i ma brzmieć jak następuje: 


Odpowiedzialność gminy. 


$. 34. 

Gdyby kto poniósł szkodę z powodu zaniedbania 
przez gminę obowiązków względem policyi miejscowej 
va niej ciężących, winna gmina poniesioną szkodę wy- 
nadgrodzić. W szczególności obowiązaną jest gmina 
wynadgrodzié szkodę, wyrządzoną w jej obrębie przez 
gwałt publiczny przy zbiegowisku dokonany, jezeliby aui 
jeden ze sprawców nie był schwytanym a na gminie 
ciężyła wina niedbałości w zapobieżeniu temu gwałtowi. 

Orzeczenie co do obowiązku wynadgrodzenia szkody 
i co do wysokości tego wynadgrodzenia wyda polity- 
czna władza powiatowa w porozumieniu z Wydziałem 
powiatowym, 8 w drugiej i ostatniej instancyi polity- 
czna władza krajowa w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym. 


Prawomocne orzeczenia będą wykonywane w dro- 
dze administracyjnej. 


Art. II. 


Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu ministro- 
wi spraw wewnętrznych. 


____ Alegat ©. do L. Sej. 44/1878. 


Ustawa 


Z dui. a/-<< dla królestwa Gralicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem, o odpowiedzialności człon- 
ków Zwierchności gminnej i delegatów w obec Gminy i Rządu. 


Za zgodą S jmu Mojego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem rozporzadzam: 


Art. I. 


Paragraf 64 ustawy gminnej z dnia 12 Sierpnia 
1866 1. 19 dz. ust. kraj. w dotychezasowém brzmienin 
zostaje uchylony i ma brzmieć jak następuje: 


Odpowiedzialność. 
8 64. 

Naczelnik jest za swoje czynności urzędowe odpo- 
wiedzialnym minie. Co do pornczonego zakresn dzia- 
łania jest oa odpowiedzialnym także Rządowi. 

Obok tej odpowiedzialności Naczelnika pozostaje 
nienaruszoną odpowiedzialność względem Gminy innych 
członków Zwierzehności gminnej i delegatów, ($. 58) 
za zaniedbanie lub nienależyte wykonanie czynności, 
przez Naczelnika im przekazanych. 

O pretensyach gminy do wynadgrodzenia szkód, 
pochodzących z odpowiedzialuosei orzeezonej w tym pa- 
ragrafie, orzeka w sprawach własnego zakresu działania 
Wydział powiatowy, a w sprawach poruczonego zakresu 
działania polityczna Władza powiatowa. 


Prawomocne orzeczenia będą wykonywane w dro- 
dze administracyjnej, 


Art. II. 


Wykonanie tej ustawy polacam Mojemu ministrowi 
spraw wewnętrznych. 


Astawa D. do L. Sej. 44/1878. 


Ustawa 


z dnia  _. .... dla królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem, o władzy dyscyplinarnej 
naczelnika gminy nad urzędnikami i sługami gminnymi. 


Za zgodą Sejmu Mojego królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem księstwem Krako- 
wskiem rozporządzam : 


AM IĘ 


Paragraf 52 ustawy gminnej z doia 12 sierpnia 
1866 l. 19 dz. ust. kraj. w dotychczasowem brzmieniu 
zostaje uchylony i ma brzmieć jak następuje: 


Władza dyscyplinarna. 
$. 52. 


Naczelnikowi podlegają urzędnicy i słudzy gminy: 
on wykonywa nad nimi władzę dyscyplinarną. 


Naczelnik może suspendować w urzędowaniu na- 
wet takich urzędników i takie sługi, których mianowa- 
nie Rada sobie zastrzegła: prawo jednak oddalenia ich ze 
służby ma w Gmiuach miejskich tylko Rada. 


W innych gminach Naczelnik gminy ma prawo 
oddalić ze służby urzędnika lub sługę. nawet przez Ra- 
dę mianowanego, jeżeli ten urzędnik lub sługa staje się 
powodem do przekroczenia lub zaniedbania obowiązków 


przez członków Zwierzchtości gminnej lub Radę gmin- 
uą, aibo jeżeli działa w ogólności w sposób dla gminy 
szkodliwy. 


Art. II. 


Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu ministrowi 
spraw wewnętrznych. 


Alegat E. do L. sej. 44/1878 . 


Ustawa 


z dnia dla Królestwa Galieyi i Lodomeryi z 
. Wielkiem księstwem Krakowskiem o wykonaniu orzeczeń i roz- 
porządzeń heprezentaeyi powiatowej. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem księstwem Krakow- 
skiem rozporządzam : 


Art. 1. 


Paragraf 81 ustawy o Reprezentaeyi powiatowej z 
dnia 12 sierpnia 1866 l. 21 dz. ust. kraj. zostaje uchy- 
lonym w dotychczasowem brzmieniu i ma brzmieć jak 
następuje : 


Prace przygotowawcze, wykonywanie 
uchwał. 
$. 31. 

Wydział powiatowy przygotowuje przedmioty do 
obrad Rady i wykonuje jej uchwały. 

Wydział powiatowy ma prawo celem wykonania 
orzeczeń i rozporządzeń Reprezentacyi powiatowej (Ra- 
dy powiatowej i Wydziału powiatowego) nakładać kary 
pieniężne do wysokości 20 zł. w. a, a wrazie niemoż- 
ności ich uiszczenia kary aresztu do dui ezterech 

Kary pieniężne wpływają do kasy powiatowej. 

Celem ściągnienia tych kar, równie jsk celem wy- 
konania orzeczeń i rozporządzeń, któremi Wydział po- 
wiatowy w moc obowiązujących ustaw nakłada w swo- 


im zakresie działania — pieniężne, lub innego rodzaju 
prestacye na gminy, obszary dworskie, korporacye lub 
pojedyncze osoby, słażą Wydziałowi powiatowemu te 
same prawa, ktore władzom nrzędowym przyznają S$. 
2, 8 i 5 ces. rozporządzenia z dnia 20 kwietnia 1854 
l. 96 dz. ust. pań. 

Wydział powiatowy postępuje przy tem samodziel- 
nie bez współndziału politycznej władzy powiatowej. Je- 
żeliby jednak własne siły i środki Wydziału powiatowe- 
niedostatecznymi były, ma się udać o pomoc „do poli- 
tycznej władzy powiatowej. 


Art. 
Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu Ministro- 
wi spraw wewnętrznych. 


L. 525/8. 


Aicvat 97. 
W niosek. 


Zważywszy, iż w kraju więcćj znajduje się szkółek ludowych niżeli nauczycieli zdolnych do 
zajęcia posad nauczycielskich, i ztąd wiele szkółek przez czas dłuższy pozostaje bez nauczyciela, 
a zaś wedle artykułu 50. litera d, ustaw szkolnych z r. 1873, interkalarya od opróżnionych posad 
w szkołach ludowych przypadają funduszowi szkolnemu emeryialnemu. 

Zważywszy, że te interkalarya w moc art. 50. ustaw szkolnych z r. 1873, zostają od gmin 
ściągane w drodze przymusowéj, za cały czas opróżnienia posady nauezycielskiéj w szkole ludowéj. 

Zważywszy, że zbyt rażącą jest bezwzględność ustawy żądającćj od gminy, ażeby takowa, 
nieraz i przez lat kilka, opłacała pensyą dla nauczyciela, którego jój rada szkolna okręgowa dostar- 
czyć nie jest w możności. 

Zważywszy zaś nawzajem, niezbędne wymogi, artykułami 46 i 47. ustaw szkolnych objęte. 
Wnoszę: 


„Wysoki Sejm raczy uchwalić, zmianę arty- 
kułu 50. ustaw szkolnych z roku 1873. w tym 
kierunku, aby interkalarya wpływające do funduszu 
szkolnego emerytalnego liczone, i żądane nie były 
za czas dłuższy nad 3 miesiące, od dnia opróżnie- 
nia posady nauczyciela ludowego*. 


Wnioskodawca : 
Rey. 


Jam Czaykowski, Baum, Wład. Koziebrodzki, Feliks Plawicki, Madejski, Hoppen, J. Mochnacht, 
Saujski, Żywicki, Hoszard, J. Stadnicki, Torosiewicz, E. Sanguszko, Rapoport, Czerkawski, Kma- 
rzewski, Goldman. 
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komisyi administraeyjnéj o wnioskach Wydziału kraj. l. W. kr. 29.668/78 
w przedmiocie uregulowania koneesyi na pobór myta kopytkowego. 


Wysoki Sejmie! 


Uchwałą Wys. Sejmu z dnia 12. września b. r. l. s. 82 przydzielone zostało komisyi admini- 
straeyjnéj sprawozdanie Wydziału krajowego o wniosku posła ks. Sawy, w przedmiocie uregulowania 
koncesyi na pobór myta kopytkowego. 


Wniosek posła ks. Sawy, który na przeszłorocznćj sesyi sejmowćj Wydziałowi krajowemu do 
sprawozdania przekazany został, opiewa: 


„Wzywa się Wydział krajowy, żeby udzielanie koncesyi na kopytkowe tak uregulował, iżby 
po kilku latach wszystkie koncesye expirowały. W trakcie tego czasu przedłoży Wydział krajowy 
Sejmowi opracowany projekt co do zasad, wedle których przy udzielaniu lub odmawianiu koncesyi 
na kopytkowe postępować należy“. 


Ze sprawozdania Wydziału krajowego dowiadujemy się, że oprócz miast Lwowa i Krakowa, 
które posiadają prawo poboru kopytkowego na mocy dawniejszych przywilejów, prawa tego używa 
obecnie w skutek szczegółowych ustaw miast dziesięć, a mianowicie: Brody, Stanisławów, Koło- 
myja, Tarnów, Tarnopol, Nowy Sącz, Przemyśl, Rzeszów, Brzeżany i Stryj; 


że miasta Tarnów i Nowy Sącz nie mają oznaczonego terminu trwania tego prawa; w Brze- 
żanach i Rzeszowie termin ten już upłynął, a w Stanisławowie 4. lutego roku przyszłego upływa, 
w innych miastach trwać ma dłużćj, tak jednakże, że we wszystkich skończy się do dnia 30. wrze- 
$nia 1881. 


Dowiadujemy się, że ustawy, nadające prawo poboru kopytkowego, nie nakładają na jedno 
miaste żadnego szczegółowego obowiązku, zaś innym miastom nadały to prawo pod warunkiem 
utrzymywania dróg, ulie i placów. 


Dowiadujemy się dalej, że z wyjątkiem Rzeszowa prawie wszystkie te miasta nie używały na 
utrzymywanie dróg, ulic i placów miejskich, oprócz dochodu z kopytkowego, ani prestacyj przepi- 
sanyeh ustawą drogową, ani innych funduszów miejskich, a nawet, że nie użyły na ten cel całego 
dochodu z poboru kopytkowego. 


W końcu dowiadujemy się, że Wydział krajowy w celu zaradzenia temu anormalnemu sta- 
nowi wydał w roku 1876 rozporządzenie, polecające miastom przestrzeganie postanowień ustawy 
drogowéj, i że jakkolwiek dużo jeszcze pozostaje do życzenia, miasta te od roku 1875 przecież już 
wiecéj obracają funduszów na utrzymanie dróg, ulie i placów. 


Aby wprowadzić prawidłowe stosunki, Wydział krajowy zgodził się z myślą wniosku posła 
ks. Sawy i przedłożył: 


1. Projekt ustawy, którą pobór myta kopytkowego w zwyż wymienionych miastach ma być 
na podstawie warunków dotychczasowych utrzymany w mocy do dnia 30. września 1881. 


2. Projekt rezolucji, którą Wysoki Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby czuwał i nadal 
nad ścisłóm wypełnianiem warunków, z jakimi prawo poboru myta kopytkowego zosiało miastom 
nadane, i nad przestrzeganiem przez te miasta postanowień ustawy drogowćj, — oraz, ażeby przy 
przediładaniu Wys. Sejmowi wniosków względem udzielania prawa poboru myta kopytkowego po 
dzień 1. października 1881 przestrzegał stałych w rezolucyi wymienionych zasad. 


Komisya administracyjna nie zapoznaje bynajmniej, iż wykazany przez Wydział krajowy stan 
rzeczy, w szczególności to: że miasta pobierające kopytkowe nietylko ze swćj strony nie nie łożą 
na utrzymanie dróg, ulie i placów miejskich, ba nawet siedm z tych miast nie cały dochód z ko- 
pytkowego na ten cel ovracają, nie da się pogodzić ani z postanowieniem ustawy drogowéj, ani 
z duchem ustaw, które prawo poboru kopytkowego tym miastom nadały, ani wreszcie z zasadami 
słuszności i sprawiedliwości i że temu koniecznie zaradzić wypada, ale pomimo tego nie może 
komisya administracyjna zalecać Wys. Sejmowi ani uchwalenia proponowanćj przez Wydział krajowy 
ustawy, ani uchwalenia proponowanćj rezolucji. 


Komisya administracyjna nie może się zgodzić z zapatrywaniem Wydziału krajowego, iż po- 
trzebna jest dla wszystkich miast, pobierających kopytkowe, unifikacya terminu trwania poboru pod 
dotychczasowymi warunkami, jako czasu przechodowego, przeciwnie komisyi administracyjnej zda- 
wało się, że udzielając prawo dalszego poboru kopytkowego tym miastom, w których to prawo już 
ustało, lub w najbliższej przyszłości ustanie, należy zamieścić już dzisiaj w dotyczących ustawach 
te warunki i postanowienia, które się okazują potrzebnemi, i że następnie należy w miarę, jak ter- 
mina trwania tego poboru w pojedynczych miastach ustawać, a miasta o przedłużenie takowego 
prosić będą. udzielać im tego przedłużenia tylko pod wymaganymi warunkami. 


W ten sposób dojdzie się daleko spiesznićj do ładu i porządku, a że niektóre miasta pobierać 
będą kopytkowe przez jakiś czas pod twardszymi warunkami, jak inne miasta, nie upoważni ich to 
bynajmnićj do uskarżania się. Wszak nie wszystkie miasta posiadają w ogóle prawo tego poboru, 
a już dziś nawet jedno miasto, jak wyżćj wskazano, ma sobie to prawo udzielone bez żadnego wa- 
runku, kiedy na inne miasta nałożono szczegółowy obowiązek utrzymywania dróg, ulie i placów 
w granicach miasta, co ich bynajmniej nie upoważnia do uważania się za pokrzywdzone. 


Unifikacya pod dotychczasowymi warunkami nie jest także i z tego względu potrzebna, że 
dwom miastom udzielono prawa poboru kopytkowego bez oznaczenia terminu. 


Podług brzmienia proponowanćj przez Wydział krajowy ustawy mogłoby być wątpliwóm, czyli 
prawo poboru kopytkowego w tych miastach po dniu 30. września 1881 ustaje, jeżeli zaś można w dro- 
dze ustawodawezéj postanowić, że prawo to bez oznaczenia terminu nadane, ustanie zupełnie po 
pewnym przeciągu czasu, z tóm wiekszem uprawnieniem można w drodze ustawodawczćj postanowić, 
że miasta te będą nadal używały tego prawa tylko pod pewnymi naturą rzeczy wskazanymi warun- 
kami. Istotnie nie ma żadnego powodu, aby z takióm postanowieniem czekać do r. 1881. 


Również co do proponowanćj przez Wydział krajowy rezolucyi nie może komisya administra- 
eyjna podzielać zapairywania Wydziału krajowego. Wobec tego, iż Wydział krajowy, jak to z jego 
sprawozdania widzimy, czuwa troskliwie nad wypełnianiem przez miasta obowiązków, określonych 
tak ustawą drogową, jak i ustawami, kłóre im pobór kopytkowego nadały; wobec wydanego przez 
Wydział krajowy już w r. 1875 wzmiankowanego rozporządzenia, które zawiéra to właśnie, coby 
Wysoki Sejm Wydziałowi krajowemu obecnie polecać miał, proponowane to polecenie mnsiało 
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komisyi administracyjnej wydawać się zbyteezném. Proponowanie zaś w tój rezolucyi polecenia, aby 
Wydział krajowy trzymał się w przyszłości przy przedstawianiu Wys. Sejmowi wniosków względem 
udzielania prawa poboru kopytkowego, zdawało się komisyi administracyjnej już z tego względu 
niepotrzebnóm, iż Wydziałowi krajowemu służy i służyć musi prawo przy przedstawianiu swych 
wnioskow Wysokiemu Sejmowi przestrzegania zasad, które za właściwe uzna, a Wysoki Sejm nie 
może krępować się co do swych uchwał i postanowień na przyszłość. 


Nie mogąc zalecać wysokiemu Sejmowi uchwalenia proponowanéj przez Wydział krajowy 
ustawy względem przedłużenia ryezaltowo wszystkim miastom pod dotychczasowymi warunkami 
prawa poboru myta kopytkowego do 30 września 1881 roku, musiała komisya administracyjna 
zadać sobie pytanie, co uczynić względem miast Rrzeszowa i Brzeżan, w których te prawa już 
ustały, tudzież względem miasta Stanisławowa, gdzie to prawo 4. lutego 1879. ustanie. 


Jak w krótkiej drodze dowiedzieliśmy się, wszystkie te miasta wniosły jeszcze na wiosnę do 
Wydziału krajowego prośby o odnowienie tego prawa, Wydział krajowy przeprowadził odpowiednie 
dochodzenia, a przedłożeniem wzmiankowanćj ustawy takowe istotnie załatwił. 


Komisyi administracyjnéj wypadało zatém albo uczynić Wysokiemu Sejmowi wniosek polece- 
nia Wydziałowi krajowemu, by względem żądań tych miast przedłożył Wysokiemu Sejmowi szcze- 
gółowe sprawozdanie z odpowiednimi wnioskami albo przedstawić od siebie dla tych miast wnioski 
do ustaw. 


Komisya administracyjna zdecydowała się wobec prawdopodobnie krótkiego trwania sesyi 
sejmowej, na to drugie, mając i to na względzie, Ze w ten sposób daną będzie Wysokiemu Sejmowi 
sposobność orzeczenia co do warunków, pod jakimi na przyszłość kopytkowe będzie mogło być 
pobierane. 


Zdaniem komisyi administraeyjnéj warunki te powinny być następujące: 


1. Dochód z poboru kopytkowego powinien być obracany całkowicie na utrzymanie w dobrym 
stanie ulie, dróg i placów miejskich. 


2. Dochód ten powinien ułatwić miastu wypełnienie ciążącego na niem, tak z mocy ustawy 
gminnćj jak i z mocy ustawy drogowćj, obowiązku utrzymywania w dobrym stanie dróg, ulic i pla- 
ców miejskich, ale miasto pobierające kopytkowe nie może ograniczać się li tylko do użycia na ten 
cel dochodu z poboru kopytkowego, przeciwnie winno ono zarówno z innemi gminami miejskiemi 
nieposiadającemi tego poboru używać na utrzymywanie w dobrym stanie dróg ulie i placów miej- 
skich, także prestacyi drogowych. 


3. Kontrola nad wypełniuniem przez miasto powyższych obowiązków służyć musi wyższym 
władzom autonomicznym. 


4. W razie uporczywego niedopełniania tych obowiązków zastrzeżone być muszą władzom 
nadzorującym skuteczne środki przymusowe. 


Warunki te nastręczą potrzebną rękojmię, iż dzisiejszemu anormalnemu stanowi i powstałym 
stąd wielorakim skargom skutecznie się zapobieży, a miastom będzie można bez pokrzywdzenia 
okolieznéj ludności pozostawić dochód, którego one dla pożądanego w interesie ogółu podniesienia 
się bądź co bądź niezbędnie potrzebują. 


Te więc warunki pozwoliła sobie komisya administracyjna zamieścić w projektach do ustaw, 
nadających wzmiankowanym trzem miastom prawo do dalszego poboru kopytkowego, które Wyso- 


kiemu Sejmowi niniejszóm sprawozdaniem do uchwalenia przedstawia. 
* 


Przystępując do szczegółowego uzasadnienia projektowanych ustaw, komisya administracyjna 
nadmienia przedewszysikiem: 


1. iż jakkolwiek miasto Rzeszów prosi o przedłużenie prawa poboru kopytkowego na lat 
cztery, zaś miasta Brzeżany i Stanisławów na lat 10, komisya administracyjna wnosi, aby prawo 
to przydłużyć wszystkim tym miastom tylko na lat trzy. Zdawało się jéj bowiem, iż wypada prze- 
konaé się, czyli i o ile proponowane warunki okażą się w praktyce dostatecznymi do wprowadzenia 
potrzebnego ładu i porządku i przyczynią się istotnie do podnoszenia miasta, na eo trzeehletni 
termin wystarczy, a wreszcie sądziła, iż wyjątkowe prawa powinny się nadawać na jak można naj- 
krótszy termin 


2. że komisya administracyjna była zdania, by wzmiankowane miasta pozostawić przez na- 
stępne trzy lata przy tym dochodzie, jaki obecnie pobierają, i że dla tego nie proponuje zrównania 
w tych miastach taryf mytniczych ; 


3. że ponieważ w Rzeszowie i Brzeżanach prawo poboru kopytkowego już ustało, komisya 
administracyjna wnosi, aby w tych miastach proponowana ustawa weszła w wykonanie z dniem jéj 
ogłoszenia, a w ustawie zaś dla Stanisławowa, gdzie prawo poboru kopytkowego trwać będzie na 
mocy dotychezasowój ustawy do dnia 4go lutego 1879, nie widziała potrzeby zamieszczać takiego 
postanowienia. 


Wreszcie dodaje komisya administracyjna, iż przy następującóm uzasadnieniu szezegółowy ch 
ustaw czerpała dotyczące data z udzielonych sobie przez Wydział krajowy aktów. 


A. Co do Rzeszowa: 


Prosbę miasta Rzeszowa o przedłużenie prawa poboru kopytkowego, wniesiong do Wydziału 
krajowego poparła najusilniéj Rada powiatowa Rzeszowska uchwałą. powziętą dnia 4. grndnia 1877. 
Przeciw udzieleniu tego prawa nie podano żadnego protestu. 


Prośba miasta Rzeszowa zasługuje zatém temvardzićj na uwzględnienie, iż z sprawozdania 
Wydziału krajowego dowiadujemy się, że Rzeszów jest jedynóm miastem, które na cele komunika- 
cyjne w obrębie miasta, nie tylko użyło całkowitego dochodu z poboru kopytkowego, ale nadto wy- 
dało z innych funduszów znaczną sumę, równającą się prawie maximum prestacyi drogowych, jakie 
ustawa drogowa przepisuje, a obecnie preliminowało miasto Rzeszów na roboty komunikacyjne 
w najbliższym czasie, jak to w swój prośbie podnosi, sume 106.911 złt. w. a. 


B. Co do Brzeżan: 


Prośbie miasta Brzeżany o przedłużenie prawa poboru kopytkowego odmówiła Rada powiatowa 
Brzeżańska uchwałą z dnia 23 lipca b. r. swego poparcia, przytaczając jako powód: 


a) że korzyści dla rniasta Brzeżany z poboru kopytkowego s, mało znaczące, a uciążliwości 
dla okolicznych mieszkańców ztąd bardzo znaczne; 

b) że miasto Brzeżany nie obracało dochodu z kopytkowego na utrzymanie dróg, ulic i pla- 
eów miejskich; 

e) memoryał przedłożony Radzie powiatowéj przez jój członka p. Maxymiliana Dobrzań- 
skiego, rządcę dóbr Brzeżańskich. 

Przeciw udzieleniu miastu BrzeZanom tego prawa wniesiono nadto do Wysokiego Sejmu 
następujące petycje: 

Gmina Raj do l. 150/s, zarząd dóbr Brzeżańskich do l. 258/s, gmina Potutory wraz z 17ma 
okolicznemi gminami do l. 306/s i wreszcie gminy Leżniki, Narajów wieś, Narajów miasto, Łany, 
Wierzbów, Dworce i Buszcze do l. 365/B. 
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Przytoczony przez Radę powiatową pierwszy powód jest natury ogólnikowój, tyczy on się 
w ogóle pytania, o ile udzielanie pozwolenia na pobór kopytkowego jest lub nie jest odpowiedni, a 
powód taki znajduje najdosadniejsze odparcie w uchwalanych dotąd przez Wysoki Sejm odno- 
éuyeh ustawach.“ 


Drugi przytoczony powód nie zgadza się z sprawozdaniem Wydziału powiatowego z dnia 21. 
lutego b. r. 1. 165, którem doniesiono Wydziałowi krajowemu, że miasto Brzeżany użyło znaczniej- 
szą część dochodu z pohoru kopytkowego, bo w ciągu 4 lat 14.803 złt. 97 et. z 16.492 zh. 10 ct. 
na cele komunikacyjne. 


Memoryał p. Maxymiliana Dobrzańskiego podnosi przedewszystkiem, iż miasto Brzeżany nie 
potrzebuje dochodu z opłaty kopytkowego, ponieważ dochód ten wynosi rocznie 3314 złt., a miasto 
ma obecnie rocznie o 4180 złt. dochodu więcój jak wtenczas, kiedy mu udzielono prawo poboru tój 
opłaty. Pominąwszy jednakże, iż przeciętny roczny dochód z opłaty kopytkowego uczynił w Brzeża- 
nach 4123 złt., dochody Brzeżan podniosłyby się według twierdzenia samego p. Dobrzańskiego 
o 4180 złt. dopiero w razie zamierzonego odłączenia obszaru dworskiego od gminy miasta Brze- 
żan, co dotąd jeszcze bynajmnićj nie nastąpiło. 


Inne zarzuty wymienione w tym memoryale, zawarte są tak we wzmiankowanej petycyi za- 
rządu dóbr Brzeżany, jak i w petycyach gmin. 


Są one następujące: 


1) Gmina Brzeżany uchylała się dotąd od obowiązku utrzymywania dróg miejskich presta- 
eyami przepisanemi $ 12 ustawy drogowćj, a nawet nie obracała na ten cel całego dochodu z opłat 
kopytkowego. 


2) Pomimo dochodu z kopytkowego gmina Brzeżany nie pomnożyła i nie ulepszyła swych 
środków komunikacyjnych. 


3) Opłata ta jest uciążliwą dla okolicznych mieszkańców. Uo do pierwszego i drugiego zarzutu 
komisya administracyjna wyżćj sama wykazała, że wyjąwszy miasto Rzeszów. wszystkie iune mia- 
sta, a zatóm i Brzeżany nie przestrzegały przepisów tak ustawy gminnéj jak i ustawy drogowój, i 
że do nich się nie zastosowywały, i właśnie dlatego wnosi, aby obecnie Wysoki Sejm uczynił pobór 
dochodu kopytkowego zawisłym od takich warunków, któreby na przyszłość zapobiegły temu nad- 
użyciu. Zdaniem jednakże komisyi administracyjnej dotychczasowy stan anormalny nie może być 
dostatecznym powodem do odjęcia miastom tego dochodu, a tu jeszeze podnieść wypada, że Brze- 
żany były jedyuem miastem, które jak to Wydział krajowy w swóm sprawozdaniu nadmienia, użyły 
do utrzymywania swych środków komunikacyjnych choć w małój części prestacyi drogowych, prze- 
pisanych $. 12 ustawy drogowej. 


(a do zarzutu, że opłata ta jest uciążliwą dla okolicznych mieszkańców, komisya administra- 
cyjna gowołuje się na to, co powiedziała przy ocenianiu powodów uchwały Rady powiatowej Brze- 
żańskiej. 

Gmina Raj podnosi nadto jeszeze zarzut, że utrzymuje łącznie z obszarem dworskim część 
drogi prowadzącój z Brzeżan do Raja zwanćj, „w Lipach* znajdującej się już w obrębie gminy mia- 
sta Brzeżuny. Gdyby tak istotnie było, czego zresztą komisya administracyjna wiedzieć nie może, 
a gmina Raj nie była do tego obowiązaną ze specyalnego tytułu prawnego, wolno jej na mocy 
$ 14 ustawy drogowéj uchylić się kazdéj chwili od utrzymywania drogi w obrębie gminy miasta 
Brzeżan położonej. 


Komisya administracyjna nie widziała zatem żadnego uzasadnionego powodu odmawiania gmi- 
nię miasta Brzeżany poawolenia na dalszy pobór opłaty kopytkowego. 


C. Co do Stanisławowa: 


Gmina miasta Stanisławowa opiera prośbę o przyzwolenie na dalszy pobór dochodu kopytko- 
wego na następujących wywodach: 


a) Gmina miasta Stanisławowa nietylko obracała cały dochód z poboru myta kopytkowego na 
utrzymywanie dróg, ulic i placów miejskich, ale łożyła na ten cel jeszcze i z innych funduszów. 

b) Przez czas trwania tego poboru uiepszyla gmina miasta Stanisławowa bardzo znacznie 
swoje środki komunikacyjne. 


c) Dużo jednakże pozostaje jeszcze w tym względzie do zrobienia, mianowicie: potrzeba otwo- 
rzyć koniecznie kilka nowych ulie i wybrukować lub przynajmnićj wyszutrować kilka placów pu- 
blicznych, eo pominawszy koszta utrzymania istniejących dróg i placów, pociągnie za sobą wydatek 
obliczony na przeszło 120.000 złt., czemu miasto własnemi siłami nie byłoby w stanie podołać. 
Wszystkie te okoliczności potwierdziła Rada powiatowa i uchwałą z dnia 20. grudnia 1877 poparła 
prośbę miasta Stanisławowa pomimo wniesionych przeciw niej protestów. 


Dia dokładniejszego wyświecenia sprawy polecił był jednakże Wydział krajowy Wydziałowi 
powiatowemu, by wniesione protesta szczegółowo jeszcze zbadał i zdał o nich sprawę. Czyniąc 
zadość temu poleceniu, Wydział powiatowy stanisławowski uznał wszystkie te protesta za nieuza- 
sadnione. 

Protesta te podnosiły raz, że opłata kopytkowego jest uciążliwą dla okolicznych mieszkańców, 
a powtóre, że miasto Sianisławów nie ponosi równego z gminami wiejskiemi ciężaru na utrzymy- 
wanie dróg gminnych. 

Co do tych zarzutów powołuje się komisya administracyjna na to, eo powiedziała względem 
pierwszych dwóch miast. 

Ale Wydział powiatowy przytacza nadto, że gminy okoliczne nie mogą już dlatego skarżyć 
się na wyzyskiwanie ich przez miasto, ponieważ miasto urządził bardzo znacznym kosztem dwie 
szkoły ludowe męskie, wyższą szkołę żeńską i wyższą szkołę realną, do których uczęszczają w zna- 
eznéj części także dzieci obce z okolicznych gmin, a dalej, że opłatę kopytkowego nie uiszczają same 
tylko okoliczne gminy, ale przeważnie także i mieszkańcy miasta Stanisławowa przy wprowadzaniu 
towarów z dworca koleji żelażnój do miasta, co wniesienie protestu przez stanisławowskich doroż- 
karzy dowodzi. 

Już po sprawozdaniu Wydziału powiatowego wniósł p. Clokiewicz, członek Rady powiatowój 
stanisławowskićj i Wydziału protest do Wydziału krajowego tak przeciw powyższemu sprawozdaniu 
Wydziału powiatowego, jak i w ogóle przeciw udzieleniu gminie miasta Stanisławowa prawa poboru 
tej opłaty — protest ten nie zawiera jednakże żadnych nowych szczegółów. 


Wobec tych okoliczności komisya administracyjna nie waha się popierać prośbę miasta Stani- 
sławowa o udzielenie mu i nadal prawa poboru opłaty kopytkowego. 

Komisya administracyjna zatem wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić załączone pod A. B. i C. projekta do ustaw. 

Petycye do l. 150. 258. 306. 865. zostają tém samóm załatwione. 


Lwów, dnia 3 Październtka 1878. 


Przewodniczący Sprawozdawca 


Grocholski. Szczęsny Koziebrodzii. 


Ą. 
Ustawa 


o udzieleniu gminie miasta Rzeszowa prawa do poboru myta kopytkowego. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu krajowego Mojego królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wie!kióm 
Księstwem Krakowskiém, rozporządzam, co następuje: 


Art. I 
Dla ulżenia ciężaru utrzymywania w dobrym stanie ulic, placów i dróg miejskich, udziela się 
gminie miasta Rzeszowa prawo pobierania myta kopytkowego na trzy lata od dnia ogłoszenia 
niniejszéj ustawy pod następującymi warunkami: 
Art. II. 
Pobór myta kopytkowego ma się odbywać przy siedmiu rogatkach miejskich, a mianowicie : 
1) Na drodze zwanej: Łańcucko-Tyczyńska. 
2) Na drodze zwanej: Ruskawieś. 
3) Na drodze zwanćj: Sandomierska. 
4) Na drodze zwanćj: Krakowska. 
5) Na drodze zwanój: Stajnie. 
6) Na drodze zwanéj: Psiarnisko. 
7) Na drodze zwanćj: Staroniwa. 


Rogatka na drodze zwanćj, „Ruskawieś*, tudzież rogatka nx drodze Łańcucko-Tyczyńskiej, 
mają być postawione w takich punktach, ażeby na pierwszéj — przejazd pomiędzy miastem a dworcem 
kolejowym i magazynami kolejowymi, na drugiój zaś — komunikacya pomiędzy Tyczynem a Łań- 
euiem wolne były od myta kopytkowego. 


Art. ITI. 


Opłatę myta kopytkowego należy pobierać raz tylko przy wstępie do miasta, a to podług na- 
stępującego wymiaru: 


1) Od każdej sztuki bydła poeiggowego w zaprzęgu 2 (dwa) centy. 


2) Od każdćj sztuki bydła pociągowego nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 1 (jeden) cent. 


8) Od każdej sztuki bydła pędzonego drobnego 1 (jeden) cent. 


Konie, woły, krowy, muły, osły należą do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, kozy i 
świnie do drobnego. 


Od bydła niesionego lub wiezionego wozem nie opłaca się Zadnéj należytości. 


Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą, są wolne od opłaty myta kopytkowego. 


Art. IV. 


Przy poborze opłaty kopytkowéj, mają być zachowane ogólne przepisy o uwolnieniu od opłat 
mytniczych, lub o zniżeniu takowych. 


Art. V. 
Dochód z myta kopytkowego nie może być obrócony na żaden inny cel, jak tylko na bruko- 


wanić lub szutrowanie ulic, placów i dróg miejskich i na zakładanie, lub utrzymywanie na nich 
ścieków, kanałów i mostów. 


Art. VI. 


Zużycie dochodu z myta kopytkowego, na opędzenie kosztów utrzymania ulic, placów i dróg 
miejskich — nie uwalnia miasta cd obowiązku utrzymywania takowych w ogóle w dobrym stanie 
i używania na ten cel prestacyi mieszkańców miasta, według postanowień ustawy drogowej. 


Art. VII. 


Każdego roku przedłoży gmina miasta Rzeszów przed rozpoczęciem roku budżetowego Wy- 
działowi powiatowemu preliminarz wraz z dokładnym  kosztorysem tych robót, które zamierza 
w tym roku wykonać i pokryć prawdopodobnie spodziewanym dochodem z myta kopytkowego i 
podłng postanowień powyższego art.. VI. 

Art. VIII. 

Najpóźnićj w cztery tygodnie po upływie każdego rokn budżetowego wykaże gmina miasta 
Rzeszów Wydziałowi powiatowemu, czyli i o ile przeliminowane na ten rok z funduszu poboru 
myta kopytkowego roboty uskutecznione zostały, i czy eały dochód, który z poboru myta kopytko- 
wego wpłynął, był na ten eel obrócony i wyczerpany. 


Art IX. 


Kontrola nad robotami około utrzymania w dobrym stanie ulic, placów i dróg miejskich, po- 
krywanemi z funduszu poboru myta kopytkowego, służy Wydziałowi powiatowemu, a względnie 
Wydziałowi krajowemu. 


Art. X. 


Gdyby gmina miasta Rzeszów wymienionych w tej ustawie warunków nie dopełniała, zarządzi 
polityczna władza powiatowa wskazane w ustawie drogowćj środki przymusowe. (Gdyby takowe nie 
skutkowały, może polityczna władza krajowa w porozumieniu z Wydziałem krajowym wstrzymać 
pobór myta kopytkowego. 

Ar. XI. 


Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem jej ogłoszenia. 


Art. XII. 


Wykonanie niniejszéj Ustawy polecam Memu ministrowi spraw wewnętrznych. 


B. 
Ustawa 


o udzieleniu gminie miasta Brzeżan prawa do poboru myta kopytkowego. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu krajowego Mojego królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiém Księ- 
stwem Krakowskiém, rozporządzam, co następuje : 


Art. I. 


Dla ulżenia ciężaru utrzymywania w dobrym stanie ulic, placów i dróg miejskich udziela się 
gminie miasta Brzeżany prawo pobierania myta kopytkowego na trzy lata od dnia ogłoszenia niniej- 
széj ustawy, pod następującymi warunkami : 


Art. II. 
Pobór myta kopytkowego ma się odbywać na sześciu rogatkach miejskich, a mianowicie: 
1) Na drodze ku Posuchowu za ostatniemi chałupami przedmieścia Adamówki; 


2) Na rządowym gościńcu, wiodącym z Adamówki do Potutor za mostem pod Lipą, pod fol- 
warkiem zwanym Marcelówką; 


3) na gościńcu ku Rajowi, obok bramy żelaznój za emeutarzem ; 
4) Na przedmieściu Miasteczku przy drodze do Leśnik za ostatniemi chałupami przedmieścia; 
5) Na gościńeu rządowym, wiodącym do Lwowa przy rogatee Lwowskićj : 


6) na drodze krajowćj ku Złoczowu i Tarnopolowi przy rogatee Zloezowsko-Tarnopolskiéj. 


Art. III 


Opłatę myta kopylkowego należy pobierać raz tylko przy wstępie do miasta, a to podług 
następującego wymiaru: 


1) Od kazdéj sztuki bydła pociągowego 2 (dwa) centy. 


2) Od każdćj sztuki bydła pociągowego, nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 1 (jeden) cent. 


3) Od każdćj sztuki bydła pędzonego drobnego '/, (pół) centa. 


Konie, woły, krowy, muły, osły należą do bydła ciężkiego, zaś cieleta, źrebięta, owce, kozy 
i świnie do drobnego. 


Od bydła niesionego lub wiezionego wozem, nie opłaca sie żadnćj należytości. 


Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą, są wolne od opłaty myta kopytkowego. 


Art. IV. 


Przy poborze opłaty kopytkowéj, mają być zachowane ogólne przepisy o uwolnieniu od opłat 
mytniczych, lub o zniżeniu takowych. 
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Art. V. 


Dochód z myta kopytkowego nie może być obrócony na żaden inny cel, jak tylko na bruko- 
wanie lub szutrowanie ulie, placów i dróg miejskich, i na zakładanie lub utrzymywanie na nich ście- 
ków, kanałów i mostów. 


Art. VI. 


Zużycie dochodu z myta kopytkowego na opędzenie kosztów utrzymania ulic, placów i dróg 
miejskich , nie uwalnia miasta od obowiązku utrzymywania takowych w ogóle w dobrym stanie, i 
używania na ten cel prestacyi mieszkańców miasta, według postanowień ustawy drogowéj. 


Art. VII. 


Każdego roku przedłoży gmina miasta Brzeżany przed rozpoczęciem roku budżetowego Wy- 
działowi powiatowemu preliminarz wraz z dokładnym kosztorysem tych robót, które zamierza w tym 
roku wykonać i pokryć prawdopodobnie spodziewanym dochodem z myta kopytkowego i podług 
postanowień powyższego art. VI. 


Art. VIII. 


Najpóźnićj w eztéry tygodnie po upływie każdego roku budżetowego wykaże gmina miasta 
Brzeżany Wydziałowi powiatowemu, czyli i o ile preliminowane na ten rok z funduszu poboru myta 
kopytkowego roboty uskuteeznione zostały, i czy cały dochód, który z poboru myta kopytkowego 
wpłynął, był na ten cel obrócony i wyczerpany. 


Art. [X. 
Kontrola nad robotami około utrzymania w dobrym stanie ulie, placów i dróg miejskich, po- 
krywanemi z funduszu poboru myta kopytkowego, służy Wydziałowi powiatowemu a względnie 
Wydziałowi krajowemu. 


Art. X. 


Gdyby gmina miasta Brzezany wymienionych w tój ustawie warunków nie dopełniła, zarzą- 
dzi polityczna władza powiatowa wskazane w ustawie drogowćj środki przymusowe. Gdyby zaś 
takowe nie skutkowały, może polityezna Władza krajowa, w porozumieniu z Wydziałem krajowym 
wstrzymać pobór myta kopytkowego. 


Art. XI. 


Ustawa niniejsza wejdzie w życie z dniem jéj ogłoszenia. 


Art. XII. 


Wykonanie niniejszéj ustawy polecam Memu Ministrowi spraw wewnętrznych. 
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C. 
Ustawa 


o udzieleniu gminie miasta Stanisławowa prawa do poboru myta kopytkowego. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu krajowego Mojego królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiém Księ- 
stwem Krakowskićm, rozporządzam, co następuje: 


Art. I. 


Dla ulżenia ciężaru utrzymywania w dobrym stanie ulic, placów i dróg miejskich, udziela się 
gminie miasta Stanisławowa prawo pobierania myta kopytkowego na trzy lata pod następującymi 
warunkami: 


Art. II. 


Pobór myta kopytkowego ma się odbywać na następujących dziewięciu do miasta prowadzą- 
cych drogach: 


1) Mykityńce - Knihynin. 

2) Krechowee - Knihynin. 

3) Pasieczna - Knihynin. 

4) Opryszowce - Knihynin. 

5) Czukałów ka- Kuihynin. 

6) Krechowee - Knihynin (ulica Lipowa). 
7) Zagwoźdź - Knihynin. 

8) Wolezyniec - Knihynin. 

9) Na drodze do kolei Zelaznéj. 


Art. III. 


Opłatę myta kopytkowego należy pobierać raz tylko przy wstępie do miasta, a to podług nastę- 
pującego wymiaru: 


1) Od konia, osła lub mula w zaprzęgu 3 (trzy) centy. 
2) Od każdej sztuki bydła rogatego w zaprzęgu 2 (dwa) centy. 


3) Od każdej sztuki bydła pociągowego nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i koni 
wierzchowych 1 (jeden) cent. 


4) Od każdćj sztuki bydła pędzonego drobnego !/, (pół) centa. 


Konie, woły, krowy, muły, osły należą do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, kozy i 
świnie do drobnego. 


Od bydła niesionego lub wiezionegu wozem nie opłaca się Zadnéj należytości. 


Zwierzęta. które ssą i przy matkach idą, są wolne od opłaty myta. kopytkowego. 
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Art. IV. 


Przy poborze opłaty kopytkowéj mają być zachowane ogólne przepisy o uwolnieniu od opłat 
mytniczych, lub o zniżeniu takowych. 


Art. V. 


Dochod z myta kopytkowego nie może być obrócony na Żaden inny cel, jak tylko na bruko- 
wanie lub szutrowanie ulic, placów i dróg miejskich i na zakładanie lub utrzymywanie na nich 
ścieków, kanałów i mostów. 


Art, VI. 


Zużycie dochodu z myta kopytkowego na opedzenie kosztów utrzymania ulie, placów i dróg 
miejskich, nie uwalnia miasta od obowiązku utrzymywania takowych w ogóle w dobrym stanie i 
używania na ten cel prestacyi «mieszkańców miasta, według postanowień ustawy drogowej. 


Art. VII. 


Każdego roku przedłoży gmina miasta Stanisławowa, przed rozpoczęciem roku budżetowego, 
Wydziałowi powiatowemu preliminarz tych robót, które zamierza w tym roku wykonać i pokryć 
prawdopodobnie spodziewanym dochodem z myta kopytkowego i podług postanowień powyższego 
artykułu VI. 


Art. VIII. 
Najpóźniej w cztery tygodnie po upływie każdego roku budżetowego wykaże gmina miasta 
Stanisławowa Wydziałowi powiatowemu, ezyli i o ile preliminowane na ten rok z funduszu poboru 


myta kopytkowego roboty uskuteeznione zostały i czy cały dochód, który z poboru myta kopytko- 
wego wpłynął, był na ten cel obrócony i wyczerpany. 


Art. IX. 


Kontrola nad robotami około utrzymania w dobrym stanie ulic, placów i dróg miejskich po- 
krywanemi z funduszu poboru myta kopytkowego służy Wydziałowi powiatowemu a względnie Wy- 
działowi krajowemu. 


Art. X. 


Gdyby gmina miasta Stanisławowa wymienionych w tej ustawie warunków nie dopełniała, 
zarządzi polityczna władza powiatowa wskazane w ustawie drogowćj Środki przymusowe. Gdyby 
zaś takowe nie skutkowały, może polityczna władza krajowa, w porozumieniu z Wydziałem krajo- 
wym, wstrzymać pobór myta kopytkowego. 


Art. XI. 


Wykonanie niniejszćj ustawy polecam Memu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


L. Ads, 


Sprawozdanie 


Komisyi szpitalnej w przedmiocie organizaeyi Szpitali krajowych 
w Krakowie. 


Wysoki Sejmie ! 


Uchwałą z d. 12 Września 1878 L. 48 przekazała Wysoka Izba Komisyi szpitalnej do 
zbadania sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie organizacyi szpitali krajowych w Kra- 
kowie. Komisya zbadawszy powyższą sprawę przyszła do przekonania, iż wskutek ukończenia budo- 
wy nowych pawilonów i zbliżającego przeniesienia szpitala św. Ducha do gmachów św. Łazarza 
zachodzi konieczna potrzeba zaprowadzenia niektórych zmian w toku administracyi szpitalnej, tu- 
dzież w miarę powiększenia się samego zakładu niezbędnem okazuje się odpowiedna zmiana w eta- 
cie urzędników. 

Z powodu połączenia dwóch leczniczych zakładów w jeden, posada jednego rządcy szpi- 
tala odpadu, natomiast liczbę lekarzy wypada koniecznie zwiększyć o jednego prymaryusza, jednego 
sekundaryusza i jednego praktykanta, a to z powodu zwiększenia się ilości chorych, którym dotych- 
czasowy etat lekarski nie mógłby czynić zadość; jako też przyczynia się do tego nowo zaprowa- 
dzający się system pawilonowy szpitala krakowskiego, który posługę lekarską naraz w dwóch od- 
działach przez jednego lekarza czyni niemożliwą. 

Przy ułożeniu etatu, komisya mając na względzie jednakowość pracy, stosunków życia i 
koszta utrzymania w obu miastach, przychyla sie do wniosku Wydziału krajowego , by płace urzędników 
i lekarzy szpitali krakowskich wyrównać z płacami jakie pobierają lekarze i urzędnicy szpitali lwowskich. 
W skutek czego różnica w wydatkach na rok 1879, powstała z powodu reorganizacyi szpitalnej, 
powiększenia ilości lekarzy i zrównania płac wyniesie 1660 zł. w. a. 

Administracya szpitali krakowskieh polegała na statucie z r. 1889, który po wsieleniu 
Rzeczypospolitej krakowskiej do Monarchii Austryackiej był częściowo, w miarę wydawanych rozpo- 
rządzeń i ustaw, zmieniany lub dopełniany. Za zupełnie więc rzecz słuszną i pożądaną komisya 
uważa, by obecnie przy połączeniu szpitali krakowskich w jeden wielki zakład leczniczy krajowy, 


uposażyć go w statut, któryby obejmywał wszystkie dziś obowiązujące ogólne przepisy państwowe, 
a zarazem jednakże uwzględniał szezegółowe właściwości instytucyi pod względem funduszów, za 
rządu gospodarstwa, tudzież administracyi, która ze względu na oddalenie nie może być wykony- 
waną pod bezpośrednim nadzorem Wydziału krajowego. Pozostawiono więc instytucyę nadzorczą — 
komitet administracyjny, utworzony w r. 1878 przez Wydział krajowy, którego to użyteczność kil- 
koletnia praktyka stwierdziła, a co posłużyło za powód, iż stałe urządzenie i ścisłe określenie atry- 
bucyi komitetu administracyjnego zostało statutem szpitalnym objęte. 

Komisya szpitalna zbadawszy dokładnie powyższe motywa w sprawozdaniu Wydziału 
krajowego z d. 14 Czerwca 1878 roku zawarte, wnosi: 


1. Wysoki Sejm raczy uchwalić dla szpitala kra- 
kowskiego etat posad i płac załączony pod A. 

2. Wysoki Sejm raczy upoważnić Wydział krajo- 
wy do wydania statutu dla szpitala krajowego w Kra- 
kowie według załącznika B. 


Uchwała ta załatwia jednocześnie przekazaną komisyi szpitalnej petycyę L. 392/s. urzę- 
dników administracyjnych szpitala krajowego w Krakowie o podwyższenie płac i przyznanie dodat- 
ków aktywalnych. 


JItomasskan, Józef Wernieki, 
przewodniezacy komisyi. sprawozdawca. 


Alegat A. 


ETAT 


posad i plae krajowego szpitala Św. Łazarza w Krakowie. 


I. 
Etat posad. 


A. Naczelny zarząd. 
Dyrektor. 
B. Służba lekarska. 


a) sześciu prymaryuszów , (między nimi profesor 
położnictwa) ; 

b) sześciu sekundaryuszów ; 

c) trzech asystentów ; 

d) akuszerka; 

e) aptekarz ; 

f) prosektor ; 

g) chemik. 


€. Służba duchowna. 


Kapelan obrządku łacińskiego. 


BD. Służba administracyjna. 


a) rządca ; 
b) dwóch oficyałów ; 
c) dwóch pisarzy stałych. 


E. Służba niższa. 
a) wożny ; 


b) odźwierny; 
c) dozorca w zakładzie obłąkanych. 


II. 
Etat płac. 


1. Dyrektor: 
a) płacy 1600 zł.; 
b) pomieszkanie w szpitalu, z opałem i światłem 
(albo 400 zł. relutum) ; 
c) dodatek pięcioletni 300 zł. ; 
2. Prymaryusze : 
u) płacy 1200 zł.; 
b) dodatek pięcioletni 200 zł. 
3. Profesor położnictwa za pełnienie obowiązków  pry- 
maryusza 650 zł. 
4, Sekundaryusze: 
a) płacy 600 zł.; 
by pomieszkanie w szpitalu z opałem i światłem. 
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. Asystenci: 
płacy 500 zł. 


e: 


Akuszerka : 

a) płacy 400 zł. 
b) pomieszkanie w zakładzie z opałem i światłem. 
€) dodatek pięcioletni 40 zł. 

. Aptekarz : 

a) płacy $00 zł.; 

^) na pomi-szkanie 200 zł.; 

€) dodatek pięcioletni 100 zł. 
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6. Za pełnienie obowiązków prosektora 800 zł. 
9. Za pełnienie obowiązków chemika patologicznego 
700 zł. 
10 Kapelan : 
a) płacy 600 zł. 
b) na mieszkanie 200 zł, 
11. Rzadca: 
a) placy;1200 zl; 
b) dodatek pięcioletni 200 zł. 
c) pomieszkanie opalane i oświetlane. 
12. Ofieyalowie: (2) 
a) płacy 1000 zł. ; 
b) dodatek pięcioletni 150 zł. 
18. Pisarze : 
a) płacy 600 zł.; 
b) dodatek pięcioletni 100 zł 
14. Dozorea domu (obłąkanych). 
a) płacy 400 zł. 


b) dodatku pięcioletniego 50 zł,; 
c) pomieszkanie z opałem; 
d) wikt. 
15. Woźny: 
a) płacy 300 zł. 
b) na ubiór 50 zł.; 
€) dodatek pięcioletni 50 zł. 
16. Odźwierny: 
a) płacy 150 zł; 
b) pomieszkanie opalane, 
c) wikt, 
d) na ubiór 50 zł. ; 
e) dodatek pięcioletni 80 zł. 
17. Wysokość płac i emolumentów innej służby w 
szpitalu oznaczy Wydział krajowy. 


HI. 


Etat ten wchodzi w życie z dniem 1 Stycznia 1879. roku. 


Uchwala. 


Wszelkie dotychezas pobierane, a w etacie pomi- 
nięte dodatki na mieszkanie lub drożyznę, ustają z 
dniem I. Stycznia 1879, jeżeli nie zachodzi wypadek 
w x. 0 ustawy z dnia 8 stycznia 1874 r. przewidziany. 
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Alegat B. 


STATUT 


szpitala św. Łazarza w Krakowie. 


I. Przeznaczenie i środki utrzymania. 


$. 1. Szpital św. Łazarza w Krakowie jest publi- 
cznym i powszechnym zakładem krajowym, zostaje pod 
zwierzchnim zarządem Wydziału krajowego i obejmuje: 

a) oddziały chorób wewnętrznych i zewnętrznych; 

b) zakład położnie ; 

c) oddział syfilitycznych ; i 

d) zakład dla obłąkanych. 


Co do utrzymania w szpitalu Św. Łazarza pod- 
rzutków i dzieci ubogich położnie, obowiązują przepisy 
ustawy krajowej z dnia 10 Maja 1878. L. 249. dz. u. 
kr. i rozporządzenie Wydziału krajowego z dnia 23 Maja 
1873. L. 252 dz. u. kr. 


$. 2. Wszystkie fundusze powyższych oddziałów i 
zakładów szpitala św. Łazarza, aczkolwiek obecnie pod 
jednym zarządem połączonych, z jakiegokolwiek źródła 
pochodzących, czyli się one w kraju lub za granicą 
znajdują, są nietykalną własnością tych poszczególnych 
zakładów. Nie mogą być zatem od pierwotnego swego 
przeznaczenia odciągaue, ani też dochody z nich na inne 
cele nad te, jakie fundatorowie w swych zapisach wska- 
zali, obracane. 


II. Nadzór 


$. 3. Środków do utrzymania szpitala, a względnie 
każd”go z zakładów, dostarczą: 

a) dochody z własnych funduszów; 

b) zwroty kosztów leczenia ; 

c) inne rozmaite dochody; 

d) zasiłki z funduszu krajowego. 


i naczelny zarząd. 


$. 4. C. k. Rządowi służy policyjno-sanitarny nad 
zór nad szpitalem, w myśl ustawy z dnia 30. Kwietnia 
1870 r. Nr. 68 dz. u. p. 


$. 5. Wydział krajowy jest naczelną władzą zarzą- 
dzającą szpitalem. Wydział krajowy wykonywa swą wła- 
dzę w myśl przeznaczenia zakładów, stosownie do obo- 
wiązujących ustaw i przepisów, tudzież do postanowień 
niniejszego statutu. 


$. 6. Wydział krajowy ustanawia komitet admini - 
stracyjny w celu wykonywania, w zastępstwie Wydziału 
krajowego, opieki nad szpitalem i kontroli nad zarzą- 
dem miejscowym wedle instrukeyi przez Wydział kra- 
jowy wydanej. 


Komitet administracyjny składa się z pięciu człon- 
ków; mianowicie: z przewodniczącego przez Wydział 
krajowy bezpośrednio powołanego, z trzech członków 
mianowanych przez Wydział krajowy, z których jedne- 
go przedstawia Rada powiatowa, drugiego Rada miejska 
? trzeciego Wydział lekarski uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, nareszcie z dyrektora szpitala. 


III. Stosunki służbowe. 


a) ©gólne postanowienia. 


$. 7. Lekarskie, administracyjze i gospodarskie 
czynności w szpitalu załatwiają: dyrektor, lekarze, urzę- 
dnicy i słudzy. 


$. 8. Urzednikami i sługami szpitala są: dyrektor, 
prymaryusze i inni lekarze etatowi, aptekarze, rządea, 
oficyałowie, pisarze, woźny i odźwierny. 


Obowiązki każdego z tych funkeyonaryuszów, nie- 
mniej stanowisko profesora położnictwa, profesora klini- 


9. 


ki chorób skórnych i syfilitycznych, prosektora i che- 
mika patologicznego, określi osobna instrukcya. 


Ustanowa służby krajowej, tudzież 88. 4, 6, 8 19 
uchwały sejinowej z dnia 8 Stycznia 1874 r. stosują 
się do urzęduików szpitalnych, z tem ograniczeniem, że 
do dyrektora moga być w drodze dyscyplinarnej zasto- 
sowane po'tanowienia zawarte w $. 45 lit. f) i g) usta- 
nowy, tylko za przyzwoleniem e. k. Rządu. 


$. 9. Ktat posad i płac ustanawia Sejm krajowy. 


b) Dyrektor. 


$. 10. Dyr ste r szpitala jest bezpośrednim zwierzeh- 
nikiem służby lekarskiej i administracyjnej, wszelkich 
warstw i kategoryi, sprawuje bezpośrednio zarząd w szpi- 
tain tak w administracyjnym jak w lekarskim względzie, 
stara się o jak najlepsze pielęgiowanie chorych i o sto- 
sowne onych pomieszczenie, czuwa nad gorliwem 
pełnieniem obowiązków wszystkich organów szpitala, 
wykonywa polecenia władz przełożonych, tudzież repre- 
zantuje szpital na zewnatrz w uranieach instrukcyi przez 
Wydział krajowy wydznej. W ogóle dyrektor jest orga- 
nem wykonawczym, odpowiedzialnym za to, ażeby cele 
i przeznaczenie szpitala, w miarę możności, osiągnięte 
zostały Sprawy niecierpiące zwłoki, dyrektor załatwia 
samoistnie, 7 obowiązkiem zdania sprawy komitetowi. 


Dyrektor jest członkiem stałym komitetu admini- 
stracyjnego z głosem stanowczym i referentem spraw 
szpitalnych na posiedzeniach komitetn, winien być do- 
ktorem Medycyny i Chirurgii lub doktorem wszech nauk 
lekarskich i jest obowigzanym mieszkać w szpitalu. 
Dyrektora mianuje O-sarz na przedstawienie Wydziału 
krajowego. 


c) Służba lekarska. 


$. 11. Prymaryusze ordynują na przydzielonych 
im oddziałach samodzielnie pod osobistą odpowiedzial- 
nościy. 


Ni*obecnego dyrektora zastępuje jeden z pryma- 
ryuszów, którego dyrektor, za uwiadomieniem komitetu 
administracyjnego, do tego wyzusczy, tak długo, dopóki 
Wydział krajowy inaczej nie zarządzi. 
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Prymaryuszów mianuje Wydział krajowy na przed- 
stawienie dyrektora, zaopiniowane przez komitet admi- 
nistracyjny. 


$. 12. Prymaryuszem w zakładzie położnie jest 
każdoczesny e. k. profesor położnietwa. 


Obowiązki służbowe tego prymaryusza względem 
zakładu są te same, jak innych prymaryuszów. 


$. 13. Prosektor jest obowiązany wykonywać nau- 
kowe sekcye zwłok, z wyjątkiem sekcyi sądowych i po- 
licyjnych, zbierać daty statystyczne do przyczyn chorób 
i śmiertelności i składa* naukowo sprawozdania. 


Chemik patologiczny uskutecznia analizę chemicz- 
ną dla oddziałów. 


Wydział krajowy zawiera umowy z każdoczespymi 
profesorami anatomii patologicznej i chemii patologiez- 
nej o pełnienie obowiązków prosektora i chem:'ka. 


$. 14. Sekundaryusze, asystenci i praktykamci peł- 
nią służbę pomo:ników przy prymaryuszach na oddzia- 
łach, do których są przydzieleni, a z polecenia dyrrekto- 
ra wszelką inną służbę lekarską w szpitalu. 


Sekundaryusze są obowiązani mieszkać w szpitńlu 
i mogą być, w razie potrzeby, czasowo powołani do sa- 
mod:/ieluego ordynowania w zastępstwie prymaryusza. 


Sekundaryuszów i asystentów mianuje Wydział 
krajowy na dwa lata, na przedstawienie dyrektora, za- 
opiniowane przez komitet admistraeyjny. 


Odznaczający się w pełnieniu swych obowiązków 
sekundaryusz jub asystent może być, w tej samej dro- 
dze, jedynie na drogie dwulecie przez Wydzisł krajowy 
na zajmowanej posadzie pozostawionym. 


Lata służby sekundaryuszów i asystentów będą 
policzone przy przeniesieniu w stan spoczynku, jeżeli od 
czasu złożenia przyrzeczenia służbowego, pełniąc bez 
przerwy służbę przy którymkolwiekbądź z zakładów krav 
jowych. posunęli się na stałą posadę. 


Lekarskich praktykaotów przyjmuje i uwalnia dy- 
rektor donosząc o tem, za pośrednictwem komitetu ad- 
mipistracyjnego, Wydziałowi krajowemu. 


$. 15. Posady lekarzy szpitalnych mogą być nada- 
ne tylko doktorom Medycyny; pa oddziale chirurgicznym 
tylko doktorom Medycyny i Chirurgii, w zakładzie po- 
łożnie tylko doktorom Medycyny, którzy są oraz magi- 
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strami położnictwa. Doktorom wszech nauk lekar- 
skich może być nadaną każda z tych posad, 

Lekarzem ordynującym w zakładzie dla obłąkanych 
może zostać tylko taki doktor Medycyny, który się wy- 
każe, że jako psychiatra pełnił już służbę lekarską w 
zakładzie dla obłąkanych. 

S. 16. W zakładzie dla połużnie pełni służbę akuszerka, 
którą Wydział krajowy mianuje na przedstawienie fa- 
kuitetu lekarskiego uniwersytetu Jagiellońskiego. 


d). Służba administracyjna. 


$. 17. Pod zwierzchnictwem dyrektora wykonuje 
rządca zarząd ekonomiczny szpitala. 

Rządea zasiada w komitecie administracyjnym z 
głosem doradczym. W zastępstwie dyrektora mogą mu 
być poruczone referaty w sprawach ekonomicznych. 


$. 18. Oficyałowie załatwiają sprawy kasowe, ra- 
chunkowe, tudzież kancelaryjne. 


$. 19. Pisarze prowadzą protokół stanu chorych, 
załatwiają czynności manipulacyjne przy przyjmowaniu 
chorych, niemniej wszelkie przekazane im prace kance- 
łaryjne. 


&. 20. Urzędników mianuje Wydział krajowy na 
przedstawienie dyrektora a po wysłuchaniu zdania ko- 
mitetu administracyjnego. 


e). Służba duchowna. 


$. 21. Obowiązkiem kapelana rzymsko-katoliekiego 
jest udzielać pomocy duchownej chorym, ciężarnym i 
położniecom, oraz zawiadywać biblioteką szpitalną. 

Kapelan będzie przez władzę dyecezyalną za ze- 
zwoleniem Wydziału krajowego ustanawianym i od- 
dalanym. 


f) Siostry Miłosierdzia. 


$. 22. Pielęgnowanie i cbsługa chorych mogą być 
i nadal poruczone czy to Siostrom Miłosierdzia czy in- 
nym stowarzyszeniom duchownym lub dobroczynnym 
74 umową przez Sejm zatwierdzoną. 


g). Służba niższa 


$. 23. Woźnego i odźwiernego mianuje Wydział 
krajowy na przedstawienie dyrektora. 
cja! 


$. 24. Wydział krajowy oznacza w miarę potrzeby 
ilość posługaczy i służby domowej. 

Posługaczy i służbę, tak męzką jak żeńską przyj- 
muje i oddala dyrektor, jeżeli Wydział krajowy nie po- 
stanowi inaczej. 


IV. Warunki umieszczenia chorych. 
(z wyjątkiem obłąkanych). 


S. 25. Do szpitala św. Łazarza winien być przy 
jęty każdy zgłaszający się chory, którego stan zdrowia 
wymaga, aby był w szpitalu leczony a to bez wzgledn 
na stan, płeć, wyznanie lub przynależność 


$. 26. Nie będą przyjmowani: Chorzy, dotknięci 
chorobami długotrwałemi, bezgorączkowemi a nieule- 
czalnemi, jeżeli cheroba nie jest powikłaną z inną, wy- 
magającą leczenia szpitaluego, lub jeżeli nie przedsta.- 
wia objawów bezpośrednio życiu zagrażających, nareszeie 
jeżeli przyjęcia chorego nie wymagają względy sanitar- 
no-policyjne. 

Chorzy dotknięci chorobą zaraźliwą będą przyjmo- 
wani do szpitala dopóty, dopóki ta choroba nie panuje 
nagminnie. W takim razie gmina jest obowiązaną urzą- 
dzić dla tych chorych osobny szpital, 


$. 27. Zarząd szpitala powinien przyjmować cho- 
rych bezzwłocznie, każdego czasu, cak w dzień jak w 
nocy, skoro tylko lekarz do tego ustanowiony uzna, że 
się do przyjęcia kwalifikują. 

W wypadkach wątpliwych orzeka dyrektor osta- 
tecznie, czy przyjęcie ma nastąpić czy nie. 


$. 28. Jeżeli przy kwalifikowaniu chorego okaż. 
się na nim ślady, mogące stanowić poszlaki zbrodni lub 
występku, dyrektor szpitala winien o tem zrobić donie- 
sienie do właściwej e. k. prokuratoryi rządowej. 


$. 29. Chorzy dotknięci chroniczną niemocą, nie 
mogą pozostawać w szpitalu dłużej nad trzy miesiące, 
z wyjątkiem gdyby dyrektor wspólnie z prymaryuszem 
uznali potrzebę niezbędną dłuższego zatrzymania w 
szpitalu. 


$. 30. Chorzy powinni się zachować stosownie do 
porządku domowego. 

Sale chorych kiłowych i zakażonych powinny być 
odosobnione klauzurą. Odwiedzanie takich chorych może 
nastąpić tylko za każdorazowem zezwoleniem prymarjusza 
a z wiedzą dyrektora. 
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$. 81. Chorym wolno, na własny koszt, za przyzwo- 
leniem prymarjusza i z wiedzą dyrektora. wezwać do 
narad inuych lekarzy. 


$. 32. Dyrektor niemoże wzbronić profesorom klini- 
cznym i ich asystentom wstępu do żadnej z sal, ani wzbro- 
nić przeniesienia do klinik tych chorych, których sobie 
wybiorą między niepłacącemi za siebie. Dyrektor wi- 
nien jednak przestrzegać, aby na klinikę nie przeno- 
szono chorych bez ich własnego zezwolenia. Dyrektor 
jest obowiązany przyjmować do szpitala tych chorych 
uleczalnych, którzy przy zamknięciu z powodu wakacyi 
klinik, opieki szpitalnej potrzebują. 


V. Przyjmowanie chorych umysłowych. 


$. 38. Każdy chory na umyśle winien być przy- 
jętym do zakładu, o ile miejsca starczy, a mianowicie: 
a) z chorobą uleczalną, 

b) z chorobą nieuleczalną, 

jeżeli chory zagraża publicznemu bezpieczeństwu lub 
obyczajności publicznej. 

8. 34. Od przyjęcia do zakładu są wykluczone 
wszelkiego rodzaju kaleki umysłowe. nieszkodliwe. Wy- 
dział krajowy może atoli wyjątkowo w wypadkach 
uwzględnienia godnych zezwolić na przyjęcie takich 
chorych. 

$. 85. Chorych do zakładu obłąkanych przyjmuje 
dyrektor, po wysłuchaniu zdania prymaryusza, na żą- 
danie stron interesowanych, lub właściwej władzy bez- 
pieczeństwa. 

W celu uzyskania przyjęcia należy dyrektorowi 
przedłożyć następujące dokumenta : 

a) świadectwo władzy miejscowej z wymienieniem na- 
stępujących danych: imienia i nazwiska chorego, 
wieku, wyznania, stanu zatrudnienia miejsea przy- 
należności, miejsca ostatniego pobytu, stosunków 
rodzinnych i stosunków majątkowych chorego i je- 
go rodziny w linii wstępnej i zstępnej, nezwisko 
i miejsce zamieszkania rodziców, opiekunów lub 
kuratora, a gdyby takowy nie był ustanowiony, tej 
osoby, która ma zastępować chorego w obec zakładu. 

b) historyę choroby, sporządzoną przez lekarza, we- 
die wzoru przepisanego. 

c) oświadczenie lekarza powiatowego, względnie fizyka 
miasta Krakowa, iż osoba, która ma być oddaną 
do zakładu, kwalifikuje się do przyjęcia. 
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d) w przypadkach zagrażających publiczaemu bez- 
pieczeństwu lub obyczajności publicznej, stósowne 
poświadczenie miejscowej władzy ; 

€) co do płacących chorych, pisemne zobowiązanie 
się tej osoby, która ma opłatę uiszczać, że koszta 
leczenia i utrzymania, wedle nstanowionej taksy, 
miesięcznie z góry płacić będzie, wraz Z oświad- 
czeniem, że się poddaje rygorowi ustanowionemu 
w 8. 48 na przypadek nieuiszczania w terminie 
opłaty. Możność płacenia musi być na tym rewersie 
przez miejscową władzę zatwierdzoną. 


$. 36. Gdyby włidze bezpieczeństwa, w nagłych 
wypadkach, uznały potrzebę oddać chorego do zakładu 
bez dokumentów w poprzednim paragrafie wymienio- 
nych, w takim razie powiauy je dodatkowo, jaknajspie- 
szniej dyrettorowi przedłożyć. 


$. 37. Zakład nie ponosi Żadnych kosztów z po- 
wodu odstawienia chorych do zakładu. 

$. 88. Chorzy winni być oddani do zakładu, we- 
dle możności, należycie odziani, zaś chorzy płacący 
muszą być nadto zaopatrzeni w potrzebną do zmiany 
odzież i bieliznę co jednakże niemoże być powodem 
nieprzyjęcia do szpitala. 


S. 39. Każdy do zakładu przyjęty chory, ma być 
bez zwłoki, do protnkołu stanu chorych zapisany. Pro- 
tokół ten parafowany przez Wydział krajowy ma być 
prowadzony w sposób przepisany w S. 13. rozporządze- 
nia ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 14 maja 
1874. Nr. 71 D. u. p. 


Dyrektor szpitala winien w przeciągu 24 godzin 
donieść trybunałowi I. iastancyi w Krakowie o przyję- 
ein chorego, oznajmiając zarazem daty wymienione w 
ustępach a) do la) protokołu stanu chorych, i zażądać 
poświadczenia o tem doniesieniu, 


Jeżeli chory podczas pobytu w zakładzie ukończy 
24. rok życia, lub jeżeli zajdą okoliczności, które pocią- 
gają za sobą zmianę w osobie prawnego zastępcy, wi- 
nien dyrektor donieść o tem pomieuionemu sądowi z 
dokładuem podaniem stosunków osobistych chorego (S. 
9. minist. rozporz. z d. 14. Maja 1874 Nr. 71 D. u. p.) 


$. 40 Chorzy podlegają przez czas pobytu w za- 
kładzie rozporządzeniom lekarza ordynującego, który od- 
powiedzialnym jest za zgodne z nauką i ludzkością ob- 
chodzenie się z nimi. 


Dozór nad chorymi ma być w ten sposób wyko- 
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nywany, ażeby ani sobie ani innym osobom szkody wy- 
rządzić, ani też samowolnie wydalić się nie mogli. 

Środki przymusowe przeciwko chorym, mogą być 
użyte tylko w razie ostatecznej potrzeby, a to tylko na 
zarządzenie lekarza, i z wszelkimi względami hamani- 
tarnymi. 

Rodzinie, opieknnowi i kuratorowi chorego woluo 
zażądać narady lekarskiej z lekarzami nienależącymi do 
zakładu, lecz za wiedzą dyrektora i na ich własny 
koszt. Lekarz ordynujący od tej narady nchylić się nie 
może. 


$. 41. W celach leczniczych utrzymuje zakład w 
miarę funduszów, potrzebne urządzenia, dla umysłowego 
i fizycznego zatrudnienia, tudzież dla rozrywki chorych. 


$. 42. Lekarz ordynujaey może w porozumieaiu z 
dyrektorem pozwalać chorym wydalać się na krótki ezas 
z zakładu, wszelako pod należytym dozorem. 


8. 48. Wszyscy w służbie zakładn zostający są 
obowiązani zachować tajemnicę o rodzinnych i wszel- 
kich iunyeh stosunkach chorych. Na ustue lub pisemne 
zapytania winien dyrektor udzielić wiadomości o stanie 
zdrowia chorych, wszelako tylko rodzinie, opiekunom, 
kuratorowi i władzom do tego upoważnionym. 

Odwiedzanie chorych, tudzież korespondowanie z 
nimi, jest zawisłem od zezwolenia lekarza ordynującego. 

Na zwiedzanie zakładu udziela dyrektor poz woleaia. 


VI. Warunki dla wszystkich ehorych. 


$. 44. Pod względem wygód w amieszczenin, pie- 
lęgnowaniu i utrzymaniu chorych, urządzone będą trzy 
klasy, wedle przepisu Wydziału krajowego. 


8. 45. Bez zezwolenia Wydziału krajowego nie 
mogą być wprowadzone żadne wyjątki w normie pielę- 
gnowania, jeżeliby obciążyć miały fundusz szpitalny. 

Za pozwoleniem prymaryusza i dyrektora, wolno 
chorym, w granicach porządku domowego, urządzać so- 
bie własnym kosztem ulepszenia i wygody, a chorym 
na pierwszej klasie wolno utrzymywać własnego sługę. 


$. 46. Wysokość taksy dziennej dia wszystkich 
trzech klas, ustanawia stosownie do obowiązujących 
ustaw, Wydział krajowy w porozumieniu z e. k- Rzą- 
dem krajowym. 


Taksy szpitalne muszą być jednakowe dla wszyst- 
kich chorych jednej i tej samej klasy, bez względu na 
ich przynależność. 


$. 47. Oprócz taksy niewolno pobierać od chorego 
żadnej iunej należytości ani podarku pod jakąbądź na- 
zwą. Za przyrządy chirurgiczne i opaski, których cho- 
rzy trzeciej klasy, opuszczując zakład, koniecznie po- 
trzebują, zapłata żądaną nie będzie. 


$. 48. Chorzy mogą być na własne żądanie każde- 
go czasu przeniesieni z jedaej klasy do drugiej, wsze- 
lako po wyrównaniu należytości. 

Dyrektor jest z urzędu obowiązany przenieść cho- 
rego z wyższej klasy na trzecią, jeżeli przypadająca zań 
należytość niezostała w terminie uiszezong. 


§. 49. Chorych, tak krajowców jak ianych, któ- 
rych właściwe gminy, w oznaczonym terminie nie ode- 
brały. obowiązaną jest gmina miasta Krakowa, na we- 
żwanie dyrektora, odebrać ze szpitala w ciągu ośmiu 
dni, a to w myśl $. 28. ustawy z dnia 9 grudnia 1863 
Nr. 105. D. u. p. 


VII. Wydalenie chorych. 


(z wyjątkiem umysłowych. 


$. 50. Po wyzdrowieniu należy chorych bezzwłocz- 
nie ze szpitala wydalić. 


$. 51. Niewywleczeni chorzy będą ze szpitala wy- 
daleni — jeżeli sanitarno - policyjne względy na to ze- 
zwalają—w następujących wypadkach: 

&) jeżeli wydalenia zażąda sam chory, jego rodzice, 
opiekun, kurator, krewni, właściwa gmina, lub ta wła- 
dza, która chorego do szpitala oddała. 


b) jeżeli chory przebył w szpitalu trzy miesiące, 
bez widoków wyleczenia. 


$. 52. Pobyt chorego w szpitalu, dłuższy nad trzy 
miesiące, winien dyrektor wobec Wydziału krajowego 
usprawiedliwić. Jeżeli chory przynależy do innego kraju 
koronnego państwa Austryackiego, lub do królestwa 
Węgierskiego, usprawiedliwienie to ma dyrektor prze- 
słać także właściwej władzy kraju, do którego chory 
przynależy. 
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$. 53. Przy wydaleniu chorych nieuleczalnych po- 
winien dyrektor zastosować się do rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z dnia 1% Czerwca 1869 r. l. 1713 Nr. 
żel 1D). i, IK 


VII. Wydalenie chorych umysłowych. 


$. 54. Dyrektor jest obowiązany : 

1) zarządzić wydalenie z zakładu: 
a) chorych wyleczonych, 
b) chorych nieuleczalnych, jeżeli nie zachodzi o- 
bawa narażenia przez to publicznego bezpieezen- 
stwa lub publicznej obyczajności. 

2) wydać każdego czasu chorego niewyleczonego do 
rąk zgłaszającej się o to rodziny, lub prawnego 
zastępcy. 


8. 55. Skoro dyrektor powezmie zamiar wydalenia 
chorego, powinien oznaczyć termin i o tem zawia- 
domić : 

a) rodzinę lub prawnego zastępcę, 

b) urząd tej gminy, do której chory przynależy, 

c) władzę opiekuńczą lub kuratelarną, jeżeli chory 
pod taką władzą zostaje, 

d) władzę bezpieczeństwa, ieżeli chorego ze wzglę- 
dów policyjnych do zakładu oddała. 


$. 56. Wyleczonych pełnoletnich należy wydalić 
w oznaczonym terminie, bez względu na to, czy się 
rodzina lub prawny zastępca zgłosili. 

Jeżeli strony, zawezwane przez dyrektora, nie- 
zgłaszają się w przeznaczonym terminie po odbiór cho- 
rego, służy dyrektorowi prawo odesłać chorego rodzi- 
nie, gminie lub władzy bezpieczeństwa, które go do za» 
kładu oddały, wszelako pod troskliwym nadzorem, i to 
płacącego: na jego własny koszt, lub na koszt rodziny, 
zaś bezpłatnie leczonego na koszt gminy, do której przy- 
należy. 

Na żądanie interesowanych (rodziny, opiekuna, 
kuratora lub gminy) mogą chorzy być odprowadzeni 
przez służbę zakładu, wszelako tylko za zwrotem ko- 
sztów. 


$. 57. Przy odbieraniu chorego niewyleczonego, 
winien odbierający złożyć do rąk dyrektora: 

a) przyzwolenie władzy opiekuńczej lub kuratelar- 
nej, jeżeli chory pod taką władzą zostaje ; 
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b) przyzwolenie władzy bezpieczeństwa gminy, 
w której chory mieszkać ma, jeżeli stan zdrowia za- 
graża publicznemu bezpieczeństwu lub publicznej oby- 
czajności ; 

e) pisemne zobowiązanie sie do dalszego pielegno- 
wania chorego. 


8. 58. W razie ucieczki chorego winien dyrektor 
bezzwłocznie zarządzić potrzebne kroki, w celu przy- 
trzymania zbiegłego i odstawienia go napowrót do za- 
kładu. 

Wrazie ucieczki, jak również przy udzieleniu po- 
zwolenia na czasowe oddalenie się chorego z zakładu, 
winien dyrektor w przeciągu 24 godzin zawiadomić o 
tem rodzinę lub prawnego zastępcę a względnie także 
władzę opiekuńczą lub kuratelarną i właściwą władzę 
policyjną. 


$. 59. O każdem wydalenin lub wydaniu chorego 
winien dyrektor zawiadomić trybunał I. instancyi w 
Krakowie. 


IX. Postępowanie ze zmarłymi. 


$. 60. O wszystkich wypadkach śmierci zawiado- 
mi zarząd szpitala c. k. sąd właściwy, za pośredni- 
etwem Magistratu, a o śmierci obłąkanego trybunał I. 
instancyi w Krakowie, tudzież opiekunów, kuratorów i 
jak niemniej tę władzę, która chorego, z zastrzeżeniem 
zwrotu, do zakładu oddała, zaś bezpośrednio c. k. sąd 
właściwy, jeżeli po zmarłym pozostały w depozycie za- 
rządu szpitala, pieniądze lub kosztowności. 


$. 61. Zwłoki zmarłych w szpitalu podlegają ob- 
dukeyi. Na żądamie rodziny, należy jednak zaniechać 
obdukcyi, jeżeli kosz ta leczenia zwrócone zostały. 


Jeżeli zachodzi prawem przepiszaa potrzeba sądo- 
wej lub policyjnej obdukeyi zwłok, obowiązany iest dy- 
rektor zawiadomić o tem właściwą wladzę, najpóźniej 
w ciągu 24 godzin. 


$. 62. Rodzinie zmarłego słaży prawo pogrzebania 
zwłok własnym kos:tem. Jeżeli tu nie nastąpi, zwłoki 
zmałych będą pogrzebane przez zarząd szpitala, sto- 
sownie do klssy, na której byli pielegnowani na koszt 
funduszu szpitalnego. 
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X. Postępowanie końcowe. 


$. 63. Statut ten wchodzi w życie z dniem 1 
stycznia 1878. r. 
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Alegat 100. 


Sprawozdanie 


komisyi prawniczej o wniosku posła Zatorskiego, eo do mianowania auskul- 
tantów sadowych i pomnożenia adjutów. 


Wysoki Sejmie! 


Wniosek posła Zatorskiego, który wysoki Sejm uchwałą z dnia 27 września b. r. do 
zdania sprawy przekazał komisyi prawniczej, brzmi: 


„Wzywa sie €. k. Rząd: 


1) aby zniósł istniejące obecnie ograniczenie liczby ausknitantów sądowych w Galicyi 
i upoważnił Sądy wyższe krajowe we Lwowie i Krakowie do mianowania auskultantów 
bezpłatnych każdego praktykanta, który trzechmiesięczną próbą praktykę sądową z do- 
brym odbył skutkiem; 


2) aby w obydwóch okręgach Sądów wyższych krajowych w Galicyi, powiększył stosun- 
kowo liczbę adjutów.* 


Komisya prawnicza uznaje słuszność tego wniosku, postanowiła go tylko uzupełnić. 


Etat osobowy dla Sądów kolegialnych w obydwóch obrębach Sądów wyższych krajowych 
naszego kraju, uregulowany ostatecznie co do rangi posad Najwyższem postanowieniem z dnia 
21 maja 1873 (reskrypt ministeryalny z d.22 maja 1873 1. 6644) jest co do liczby auskultantów 
sądowych następujący : 


Dla obrębu Sądu wyższego krajowego we Lwowie, a więc dla Galicyi i Bukowiny, sy- 
stamizowanych jest ogółem 159 posad ansknltantów (140 dla Galicyi, 19 dla Bukowiny). Miedzy 
temi płatnych jest: posad 57 z adjutum po 600 zł., 58 posad z adjutum po 500 zł. rocznie, a 44 
posad jest bezpłatnych. 


Dła obrębu Sądu wyższego krajowego w Krakowie, systamizowanych jest posad auskul- 
tantów 94; z tych 37 z adjutum po 600 zł., 37 z adjutum po 500 zł, a 20 jest bezpłatnych. — 
Liczba tedy auskultantów sądowych, tak płatnych, jak niepłatnych, jest tym etatem ograniczona 
tak, iż nawet nieplatnym  auskultantem zostać nie można, dopóki się posada auskultanta nie 
opróżni. 


Auskultanci sądowi są najniższymi etatowymi urzędnikami konceptowymi, nie są jednak 
najniższymi pracownikami konceptowymi. Oprócz auskultantów bowiem, są jeszcze tak zwani prak- 
tykanci sądowi nieetatowi. Po skończonych studyach prawniczych i zdanin examinów rządowych, 
wstępują kandydaci bądź sądownictwa, bądź adwokatury lub uotaryatu, do Sądu na praktykę kon- 
ceptową, gdyż bez takiej praktyki sądowej obecnie ani adwokatem, ani notaryuszem zostać uie 
można. Otóż ci praktykanci, którzy zawodowi sędziowskiemu poświęcić się zamierzają, znajdują się 
z powodu, że liczba auskultantów, nawet bezpłatnych, etatem jest ograniczona, w tem smutnem 
położeuiu, że choćby dłuższy czas praktyke odbywali, czas praktyki do lat służby sądowej liczony 
im nie będzie, aż dopiero od chwili, gdy zostaną auskultantami, auskultantami zaś mogą zostać, 
jak się rzekło powyżej, wtedy dopiero, gdy się otworzy posada auskultanta. 


Praktykant tedy taki wysluguje się nietylko bez żadnego wynagrodzenia, lecz nadto bez 
widoków, że mu ta wysługa do lat służby policzoną będzie. Przeciwnis, praktykant sądowy, za- 
mierzający się poświecić adwokaturze, lub notaryatowi, wpisany być może już po jednorocznej 
takiej praktyce na listę kandydatów adwokatury lub notaryatu, ztym dla siebie korzystnym skut- 
kiem, iż nietylko będzie iniał za pracę swą wynagrodzenie od notaryusza lub adwokata, iecz nad- 
to, iż czas ua praktyce sądowej, a następnie na praktyce u adwokata lub notaryusza spędzony, 
wliczony mu będzie całkowicie do praktyki adwokackiej lub notaryalnej. 


Z tego się okazuje, 2e praktykanci sądowi tej kategeryi, którzy zawód sędziowski sobie 
obierają, sa w gorszem bez porównania położenin od praktykantów tej kategoryi, którzy idą na 
linią obrońców, lub do notaryatu. Skutek tej nierówności położenia jest ten, iż nawet ci prak- 
tykanci sądowi, którzyby sądownictwu poświęcić się chcieli, opnszczają gromadnie służbę sądową 
i obierają sobie zawód adwokacki lub notaryalny. To samo czynią takze auskultanci bezpłatni, 
jeżeli nie mają widoków uzyskać adjutum, a trzeba wiedzieć, że liczba tych bezpłatnych auskul- 
tantów jest znaczna i że kilka lat nieraz na adjutum czekać muszą. Zdarza się też często, że 
auskultant bezpłatny, nawet taki, który zdał examin sędziowski, porzuca, nie mając nadziei 
otrzymać rychło adjutum, sądownictwo na zawsze, lub udaje sie do krajów sąsiednich, na Szląsk 
lub do Morawy, a nawet do Austryi, gdzie łatwiej jest otrzymać adjutum niż u nas w kraju. — 
Dłatego to czuć się daje brak młodzieży w gałęzi sądowniczej coraz to dotkliwiej i ten stan sta- 
wać się będzie coraz gorszym, jeżeli Rząd nie będzie się starał pozyskać dla sądownictwa sil 
młodych. 


Stosownym do tego środkiem wydaje się tady być komisyi prawniczej: nieograniczać 
liczby auskultautów bezpłatnych i pomnożyć liczbę adjutów przynajmniej o połowę posad dotych- 
czas bezpłatnych, t. j. dla obrębu lwowskiego o 22, dla krakowskiego o 10. 


Kiedy chodziło o pomnożenie trybunałów I. instancyi w naszym kraju, Wydział kra- 
jowy w sprawozdaniu swem z d. 21 października 1873 l. 10696, a komisya prawnicza w sprawo- 
zdaniu z d. 8 grudnia 1873 wykazali, w jak rażący sposób przy organizacyi władz sądowych kraj 
nasz pokrzywdzony został. Okręgi terytoryalna sądów kolegialnych są u nas nierównie wieksze od 
okręgów w innych krajach, a mimo to sądy kolegialne wyposażone są u nas mniejszemi siłami, 
aniżeli sądy kolegialne innych krajów monarchii. To też na posiedzeniu wysokiego Sejmu z dnia 
15 grudnia 1873 zapadła była między inaemi uchwała: „Przed utworzeniem trybunałów I. instancyi 


dla każdego z dawnych obwodów, niezbędnem jest pomnożenie etatu sędziów przy istniejących 
trybunałach.* 


Komisya nie ma dat pod ręką co do liczby auskultantów i adjutów w iunyeh krajach 
monarchii, nie wdaje się przeto w porównanie pod tym względem kraju naszego z innemi; pod- 
nosi ona to tylko, co jest pewne i niewątpliwe, a mianowicie, że już ograniczenie liczby auskul- 
tantów bezpłatnych do pewnej zamkniętej tylko cyfry i mała stosunkowo liczba adjutów, odwodzi 
u nas młodzież od zawodu sędziowskiego i że brak sił nowych staje się coraz większy w naszym 
kraju. Jednakże temu złemu zaradzić może wniosek posła Zatorskiego tylko poniekąd, aby zara- 
dzić stanowczo, sięgnąć trzeba do źródła głównego. 


Niemiłem zjawiskiem w ustawodawstwie austryackiem jest $ 13 ustawy z d. 15 kwie- 
tnia 1873 1. 47 D. u. p., który stanowi, że elewóm, aspirantom i praktykantom innych gałęzi 
służby rządowej, czas na praktyce spędzony do lat służby się liczy, a jedynie praktykanci sądowi 
od tego są wyjęci; tym bowiem czas służby od tej dopiero chwili liczyć się zaczyna, kiedy zo- 
staną auskultantami — a to według rozporządzenia ministeryalnego z dnia 10 października 1854 
1. 262, które tą ustawą w mocy swej utrzymane zostało. Tak tedy praktykant sądowy jest po- 
między wszystkimi praktykantami jakkiegokolwiek rodzaju i nazwiska, tak tymi, którzy wspólnie 
z nimi pracują, lecz do adwokatury lub notarjatu przejść zamierzają, jako też tymi, którzy gdzie- 
indziej służą, n. p. w policyi, poczcie, buchalteryi i t. d., jeden jedyny, któremu czas praktyki do 
łat służby się nie liczy. 


Skutkiem tego jest, Ze praktykant przechodzący z innej gałezi służby rządowej n. p. 
z prokuratoryi skarbowej, z policyi, do sądownictwa, staje się w siużbie etatowej starszym o cały 
czas praktyki gdzieindziej przebytej, od auskultanta, który równocześnie z nim, a nawet wcześniej 
wstąpił był do sądownictwa, co oczywiście na awans i wymiar pensyi wielki ma wpływ z ujmą 
i krzywdą urzędników sądowych. I dlatego to wielu z młodzieży garaie sie do innych gałęzi 
służby rządowej, częstokroć wbrew powołaniu wewnętrznemu, a pomija sądownictwo. choćby ten 
zawód usposobieniu ich odpowiadał więcej niż zawód inny. 


Otóż te nierówność i niesprawiedliwość koniecznie usunąć trzeba, a to przez ustawę, 
któraby w $ 13 ustawy z dnia 15 kwietnia 1873 nr. 47 Dz.u.p. co do lat służby także na prak- 
tykantów sądowych rozszerzyła. Gdy jednak zmiana taka jedynie w drodze ustawodawstwa pań- 
stwowego przeprowadzoną być może, komisya uzupełniając wniosek posła Zatorskiego, proponuje wyso- 
kiemu Sejmowi wezwać c. k. Rząd, ażeby tenże w drodze ustawodawstwa państwowego postarał się 
o zmianę owego paragrafu 13. rzeczonej ustawy w wskazanym kierunku. 


Będzie to aktem sprawiedliwości, o co już od lat kilku pukają do Rządu nietylko prak- 
tykanci sami, lecz także przełożone ich władze sądowe, widząc, jak szkodliwie nierówność powy- 
żej omówiona wpływa na zasilanie sądownictwa młodzieżą i to właśnie w czasie, kiedy czynności 
sądów już z powodu zakładania ksiąg hypotecznych mnożą się w sposób niezwykły. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
„Wzywa się e. k. Rząd: 
1) aby zniósł istniejące obecnie ograniczenie liczby auskultantów sądowych w Galicyi i upo- 


ważnił Sądy krajowe wyższe we Lwowie i Krakowie do mianowania auskultantem bez- 
płatnym każdego praktykanta, który odbył praktykę próbną z dobrym skutkiem, 


2) aby powiększył liczbę adjutów dla auskultantów sądowych przynajmniej o 22 dla obrębu 
Sądu krajowego wyższego we Lwowie, a przynajmniej o 10 dla obrębu Sądu krajowego 
wyższego w Krakowie, 


3) aby w drodze ustawodawstwa państwowego przeprowadził zmianę $. 13, ustawy z dnia 15go 
kwietnia 1873 1. 47 w tym kierunku, iżby praktykantom sądowym czas na praktyce 
spędzony, zaliczany był do lat służby, tak jak elewom, aspirantom i praktykantom 
w innych gałęziach służby rządowej*. 


Lwów 3 października 1878. 


B. Kowalski Dr. Rydzowski 


Przewodniczący. Sprawozdawca. 


L. 475/s. 


Sprawozdanie 


komisyi pożyczkowej o zaciągnięciu pożyczki celem niesienia 
pomocy ludności wyzyskiwanej przez lichwę i podźwignięcia jej 
z ekonomicznego upadku. 


Wysoki Sejmie! 


Z przekazanego sobie projestu Wydziału krajowego zaciągnięcia pożyczki krajowej w celu 
działania przeciw lichwie i podniesienia luduośsi z ekonomicznego npadku, komisva do tego przed- 
miotu osobno wybrana, ma zaszczyt zdać sprawę, 


Lubo komisya w wielu szezegółach udstąnłu ni urwakin Wydziału keuins ego.  przede- 
wszystkiem jeduak ma sobie za ubowiazeń wyrażić un dla Wydział» trajowego za wystapwie 
przed Sejmem z projektem, który jesi pierwszem usłowuwei zasto owakia W praktyce od bilku 
lat dotąd w formie teoryi wyrażanych Życzeń. 


Po wszystkiem tem, co o stosuukach kredvtowsch z licznych sprawozdań, auk-et, pism 
publicznych, procesów, wywłaszezeń, z rozpraw w Sejmie | Radzie pańtw» o lich ie wiadomo, 
zbytecznem wydawało się komisyi nowych w;szukiwać faktow, albo już zisne powtarzać, aby dowieść 
że stosunki kredytowe n nas są złe i dla przyszłości groźne. Poprzystajemy w iym wzyledzie na 
odwołaniu się do ostatniego sprawozdania Wydziału krajowego Wysokiemu S-jmowi na obecnej 
sesyi sejmowej przedłożonego, 


Zgodnie więc z Wydziałem krajowym komisya przyszła do przekonania, że należy, aby 
kraj do polepszenia kredytu przyłożjł rękę. 


Stanęło zatem pytanie, co zrobić, jak zrobić, jakimi środkami, w jakiej mierze, w jakich 
granicach i na jakich się opierać zasadach. 


Odpowiedzią na te pytania jest niniejsze, o ile możności treściwe sprawozdanie, będące 
wyrazem jednomyślnych niemal przekonań wszystkich członków w obradach komisyi udział biorących. 


Komisya przyjęła bezspornie i jednomyślnie zasadę pomocy własnej, wykluczając stanow- 
czo wszelkie zboczenie ku niebezpiecznej teoryi pomocy państwa, czyli u nas — kraju. 


I tu zaraz zastrzedz się winna komisya przeciwko pozornej sprzeczności w jaką z po- 
wyższą zasadą wpadać się zdaje, gdy doradza Sejmowi użycia kredytu kraju dl» ułatwienia kre- 
dytu pojedyńczym. 


We wnioskach swoich równie jak w powodach n.e odstępuje komisya w żadnej mierze 
od wypowiedzianej zasady. 


Wyjątkowy stan naszego społeczeństwa nakazuje użycia środków, którymi kraj w po- 
ważnej swej całości rozporządzać może, jako czasowej pomocy, aby powołać do dziŁłauia własne 
siły kraju. Mamy przekcnanie, Ze siły i środki do poprawievia stosunków kredytowych w kraju się 
znajdują, ale jedne -ie ukrrwają z obawy i niedowierzania, inne zniewiadomo$e;, :4 b»zpieeznie 
i z korzyścią własrą a z pożytkiem ogółu użyte być mogą i powinny i dlatego należy tworzyć po 
kraju instytucye budzące zaufanie, dające rękojmią bezpisczeństwa, ściągające do siebie wszelkie za- 
soby, aby udzielać kredytu tym, którzy go potrzebują a nawzaj:m rękojmię, jakich kredyt wy- 
maga, przedstawiają. 


Tu też winna komisya, aby wszelkiej dwuznaczności unikusé, nieugruntowanych nadziei 
nie budzić, zachcianek na zdrowych zasadach nieopartych nie karmić, otwarcie i stanowczo wypo- 
wiedzieć, że tam gdzie nie nie ina, nie zrobić nie można, ani Życia dać temu. eo warunków życia 
nie posiada. Zadaniem więć naszem być tylko może w zdrowiu utrzymywać to, co zdrowsze, aby 
vie upadło, słabym przyjść z pomocą, aby do zdrowia wrócili, wszystkie siły pobudzać do działania 
a szczególnie do skupiania się i łączenia, aby tym sposobem stały się moenemi, uiezywyeh zostawić 
w spokoju. — Czyli finansowym językiem mówiąc ułatwić kredyt tym. którzy na kredyt bądź mie- 
niem, bądz pracą, zasługują. pożyczać tym, którzy oddac mogą. Po za tą granicą kończy się zadanie 
kredytu, otwiera się pole darów i jałmużny. 


Rozbierając wszystko, eo o braku kredytu i o lichwie wiadomo, przyszła komisys łatwo 
do przekonania, że włościar in, mniejszy rzemieślnik i przemysłowiec składają tę cześć naszego spo- 
łeczeństwa, która najwięcej tym stanem rzeczy jest dotkniętą, a aż nadto są znane potrzeby jej kredytu, 
ażebyśmy je tu na nowo wyliczać mieli. 


Wobec trudnego zadania wyszukania środków, którymi kraj jako całość, przyjśćby w po- 
moc kredytowi mógł, sądziła komisya że przedewszystkiem, trzeba ratować to, eo ratować najłatwiej 
to co najbardziej zagrożone, to co najmniejszymi i już w pewuej mierze znanymi środkami ulepszyć 
można, to wreszcie, eo stanowi część naszego społeczeństwa, najliczniejszą, najbardziej opuszczoną, 
najmniej oświeconą, a ztąd najwięcej na złe rady i pokusy narazoną. Ztąd też najprzód poszło, że 
komisya radzi działanie Reprezantacyi kraju ograniczyć do tej części społeczeństwa. — Ztąd dalej 
poszło zmniejszenie pożyczki, przez kraj zaciągnąć się mającej. 


Za tem ograniczeniem zadania i zmniejszeniem kwoty przemawia jeszcze i ta okoliczność, 
że w obecnych okolicznościach, przypuszczać należy dosyć wysoki procent od zamierzonej pożyczki. 
coby ją dla potrzebujących większych sum, nieprzystępną cz,niłe, gdy przeciwnie dowiedzionem 
jest, że w porównaniu z potwornymi procentami przez włościan opłacanymi, kilkunastu nawet pro- 
centowa pożyczka jest jeszcze dobrodziejstwem i ratunkiem. Te także powody usprawiedliwiają 
zmianę tytułu ustawy, którą komisya wnosi, i sądzi, że nazwa drobnego kredytu oznacza dosyć do- 
kładnie cel usiawy i granice jej działania. 


Nadmienić tu wszakże należy, że ogran'czając się obecnie na drobaym kredycie, jeżeli 
instytucye niżej wyszezególnione skutecznie działać będa, rozwiną się, w siłę wzrosną i na zaufanie 
zasłużą, zczasem i potrzeby większego kredytu zaspokajać będą w stanie. 


Jeżeli niewątpimy o środkach materyalnych kraju, to nie chcemy przypuszczać, żeby mu 
brakło środków moralnych do zadania tego koniecznie potrzebnych, to jest nieco rozumu w kiero- 
wnietwie, wiele sumienia w wykonaniu, a z razu i gotowości obywatelskiej w pomocy i radzie dla 
młodszej braci. 


Że tego wszystkiego nie braknie, mamy na to dosyć liczne dowody przy zawł:daniu 
w różnych okolicach Towarzystw zaliczkowych. a w każdej znaleźli się obywatele zamożniejsi, którzy 
pierwsze potrzebne pożyczone kapitały, osobistym swoim kredytem i odpowiedzialnością poręczali. 


Zachodzi następnie pytanie, czy takie siły, na których oprzeć można własną pomoc, 
w kraju się znajdują, czy ci, którzy twierdzą, że pomoc własna jest możebną a zezasem i wystar- 
czającą, nie łudzą się pozorami lub teorya. 


Nadhajenić tu nawiasem należy, że obliczenie środków pieniężnych wszędzie jest nader 
trudne, a w naszym kraju zwykle zupełnie mylne, gdyby kto przed ćwierć wieku był przewidy- 
wał, że w tym biednym, ze wszystkiech zasobów ogołoconym kraiu, znajdzie się własnych pieniędzy 
po kasach oszczędności, w Towarzystwach wzajemnych, w kasach wkładkowych i po różnych insty- 
tucyach pieniężnych kilkadziesiąt milionów zł. austryackich, byłby uchodził co najmniej za marzy- 
ciela, kraju nieznającego Ale wróćmy do naszego bliższego zadania i zróbmy krótki przegląd tego, 
eo się dla kredytu najtrndniejszego, dla tych warstw, które najsrożej przez lichwę wyzyskiwane by- 
wają, włusnemi siłami uczynić dało. 


Założono towarzystw i kas zaliczkowych 96. 


Ze znanych sprawozdań 79 tych towarzystw mają kapitału w udzia- 


łach w okrągłych cyfrach . : ' s ^ ' : ; : 1,772.000 zł. 
obcych kapitałów i wkładek f f : . : j 3,876.000 , 
suma pożyczek dotąd udzielonych wynosi - ; à i 7.569.000 „ 
przeciętna pobieranego procentu — . : : ; , : koło 10°% 
przeeietu& dywidenda od udziałów jest także , : : kało 10%, 


widzimy więc, że jest to już potężne działanie az tych najogólniejszych cyfer okazuje się, że nie ma 
w tych zakładach ani tak wysokich procentów, ani tak wysokich dywidend, jak o tem mówiono. 


Kasa oszezedno:ei powiatowa założona została jedna w Wadowicach, ale jej krótkie dzieje 
dla przykłedu naśladowania zapisać warto. 


Kasa oszezędności w Wadowicach, założona została 15 stycznia roku 1876 » funduszem 
600 zł., powstałym z uzbieranych pieniędzy za kary. Dzisiaj obrót kasowy jest pół miliona; kasa 


udzieliła włościanom, bo dla tych przeważnie założoną została, kilka tysięcy pozycji pożyczek. Przy 
coraz pomyśluiejszym rozwoju ud-ielała pożyczek powiatowi, gminom wiejskim i miejskim, kilka po- 
Lyszek hypotecznych a uawet właścicielom większych własuości udziela pozyczki na 8 proc., przyj- 
muje wkładzi ra 6 proc. 


Zaufawie lndeeści do tej kasy ciągle wzrasta, dowodem tego, Ze już włościanie czasem 
przeszło 1000 zł. wkładam jako zaoszczędzony owoc pracy, a pieniądze przez długie lata leżące mar- 
nie w ukryciu, teraz do tej sasy wracają. 


Prywatne pojedyncze wkładki dochodzą do 10.000 zł, a stopa procentowa w powiecie 
całym, została przez wpływ tej kasy bardzo znacziee zmiżonu. Kasa ta stoi pod gwaraueya powiatu, 
rozwój tej iustytucyi, dla ludnosci tax użytecznej, jest uadspodziewany i pomyślny. W krótsiim czasie 
dopełniła iustytucyż ta podwójue swoje zdanie, bo z jeduej strony ludneść lokwie w uiei owoe 
pracy, z drugiej strouy udziela włościanom taniego kredytu. Nadmienimy tu, że takich kas uszczęd. 
jest w Czechach 72. 

Ta jedan kasa oseezędności uakłoniła komisye do wliczenia kas oszezędności powiatowych 
do rzędu ty.h iusrytucyj, którym z pomocą krajowa przyjść uależy, 

Lema. jeszcze kasy pożyczkowe powiatowe, których istnieje 12, a które równie wszę - 
dzie do dziadzjących instylticyj kredytowych zuliezamy. 

Krótki rys natury tych zakładów pozwala czynić wnioski o ich przyszłości i wpływie. 


Towa zy wa zalcekowe czernią | pomtażnią swe siły przez wzajemaość. Każdy pożycza- 


jący staje się przez udział, to jest wnlaie pewaej Kwoty, członkiem Towarzestwa. Tyt sposobem 
zwiększają się ciągle fundusze, stórymi sustytucye tego rudzaja obracają, łączą Wszystaieu w jedno 
ognisko, około ktorych st ja jako już eząstkowi własciciel: fuuduszu. «iórym sie zajmują i niórcyo 
strzegą. — Ujprócz tego, jeżeli powzlią przez tobre prowadzenie zasłużyć ma zaufanie okolicy scią- 
gaja do siebie iustytueye te różne fuudusze, dotad bezczynnie suoezywajace. Mają jeszcze i te wyż- 
szość nad iunemi, w większych ożviskach zukładanemi iustyrucyami, że blisko bedae pvżycz-jacych 
mają sposobuość poauać dokład -= ch wartość finausową i moraluą, a tw:erdzió śmiało aożua, że 
trzeźwość, oszczędność i pracowitość są wielkim u włościanina i rzemieślnika kapitałem, który na 
kredyt zasługuje — uważa wiee komisya tego rodzaju iustytucye za bardzo użyteczne i do calu, 
jaki mamy na oku, prowadzące. 


Historya kasy oszezędności powiatowej w Wadowicach daja wyobrażenie o tem, co za 
pomocą takich instytucyj zrobić można. Jeżeli kasy oszczędności nie pomnażają swoich funduszów 
przez udziały, to przedstawiają junego rodzaju wyższości. Naprzód zdobywają sobie łatwiej zaufanie 
publiczne i ściągają do siebie najtrwożliwsze kapit.ly, ale co najważniejsza, mają przystęp do fun- 
duszów depozytowych, sierocińskich i t. p., które tylko kasom oszezędności powierzaue być mogą 
i te więc instytucye mają środki rozwijania się i powiększania swoich funduszów. Rozszerzenie więc 
i pomnożenie kas oszczędności powiatowych uważalibyśmy dla kredytu za bardzo skuteczne. 


Pozostają jeszcze kasy powiatowe pożyczkowe. Nieeheemy utrzymywać, ażeby pod do- 
brem i starannem kierownictwem kasy te nie mogły znakomitych także kredytowi oddawać usług, 
pewną jednak rzeczą jest, że one nie mają źródeł, któreby z natnry instytucyi płynąc, fundusze ich 
pomnażały. Gdyby więć pożyczki znaczne, tym zakładom użyczone spłacone, zostały, kasy te niczem 
podczas ich trwania niezasilane, znalezlyby się w pierwotnym ich stanie. 


Komisya żadnego niechege pominąć środka, kredyt ułatwiając-go, wnosi puzostawienie 
wszystkich tych 3 rodzajów instytucyj, jako pośredników pomiędzy Wydziałem krajowym a potrze- 
bującymi kredytu. 


Pozostaje jeszcze komisyi usprawiedliwić usunięcie exekueyi politycznej dla pożyczek 
przez powiat udzielanych i są liczne do tego powody. Najprzód, jeżeli Wysoki Sejm przyjmie usta- 
wę przez komisyę proponowaną, a w tem przyrvuszczeniu komisya ją wnosi, to na pojedyńcze po- 
wiaty tak niezraczna wypadnie kwota. że dla kilku w powiecie wypożyczonych wierzyteluośri, któ- 
rych w najgotr*zym razie część tylko przepaśćby mogła, tak wyjątkowego domagać się przywileju 
nie byłoby usprawiedliwionem. Krom tego wysokość procentu, na który Wydział krajowy pożyczki 
udziejać by mógł, nie zachęci powiaty do znaeznego z uich korzystania. Dalej obawiać się należy, 
aby przyznaua exekucya polityczna nie zarhęczła do „byt istwego udzelania pożyczek, muiąc nie- 
jako v»pewniony rd zwrot zapomocą eXekusy! pohtyczu.. ale i ta ostatnia pomoce stanie się zwy- 
kle ilnzorvzną, bo keday dłazuik włośc anssi ta exektcyę jesli wystawiony. już zwyxle nie nie 
posiuda. Nareszcie exekusyn pobtyszma dla dłusow uzraZi na nebewecezenstwo poprzedzających 
wierzycieli, nie juź nie mówię 6 waipiiwosr Użysnauja saakeyi dla lej ustawy, 


Kończąc sprawozdanie odnoszące © do ustawy, wyznać winua komisia, Że wniosku 
swojego nie przedstawia jono rzeez doskomnu nodro, przeciwnie nznaie go za krok pierwszy, 
który jeżel: się nda, będzie Se mu obecnego zasługą, gdyby go seotkal zawód, będzie dowedem za- 
jęcia się Sejmu w oberuym jego składzie stanem i potrzebami włościan ; drobaegzo przemysłu. 


Wydział kraj. nie podaje Sejmowi do uchwalema i ze słuszaych bardzo powodów pro- 
jektu statutów dla kas powiatowych. gdy :ednak podaje takowe do wiadomości Sejmu, komisya 
uznaje za właściwe kilku o wich zrobić uwag. 


Oprócz zmian, któreby stosownie do ustawy przez komisyę wnoszonej, w rzeczone sta- 
tuta wprowadzić należało, są inue zdaniem komisyi potrzebne, a mianowicie w $ 4 opuść Ć szeze- 
gólne uwzględnienie podupadłych, usunąć w S 13, wkładający osobistą odpowiedzialność na człon- 
ków Wydziału powiatowego. Już powierzeuie spraw finansowych członkom Wydziałów do innych 
spraw powołanych i wybranych, nie zdaje się wskazanem, ale obarezać ich nadto osobistą odpo- 
wiedzialucścią za wszelką szkodę, jest wprawdzie zbyteezn-m wobec jeszcze wyborów, co lat kilka 
nowe osebistosei do Wydz. pow. wprowadzających; znieść $ 14 tak, ażeby był możebny do prakty- 
cznego zastosowania. 


Pozostaje komisyi w krótkich uzasadnić wniesione przez nią rezolucye. 


pod a) Rezolucya ma na celu korzystne lokowanie obligacyj pożyczki, co jest widocznie 
pożądanem ; 


pod b) Zaprowadzenie ksiąg hipotecznych dla posiadłości włościańskch usprawiedliwia 
dostatecznie Żądanie do Wydz. kraj, wystosowane, aby rozważył, ezyby użytecznym było stworze- 
nie instytucyi hipotecznej dla tych własności. 


pod e) Wobec wzrastającej liczby Towarzystw zaliczkowych a prawdopodobnie i kas 
oszczędności sądziła większość komisyi, że już czas jest badać, czy instytucya centralna regulująca 
stosunki między t-mi Towarzystwami, nadająca kierunek ogólny, przedstawiająca rekojmie ulatwia- 
jące kredyt, dla tych instytucyj niebyłaby pożądaną. 


pod d) Daje Sejm Wydz. kraj. polecenie rokowania z Bankiem Narodowym w celu 
wynalezienia środka uzyskania taniego kredytu dla instytucyj pożyczkowych krajowych, co nader jest 
pożądanem. 


pod d) Wobec zrobionych doświadczeń usprawiedliwionem jest dostatecznie życzenie, 
aby fundusze gminne z własnym pożytkiem i bezpieczeństwem a korzyścią dla ogólnych interesów 


fundusze swoje w bezpiecznych umieszezały zakładach pieniężnych. Petycye Nr. 192. 198, 194, 248. 
249, 259, 266, 267, 268, 306, 320, 345, 876 i 420 w sprawie projektowanej pożyczki krajowej są 
niniejszem sprawozdaniem załatwione. Petyeye Rady powiatowej Sandeckiej Nr. 124. Towarzystwa za- 
liezkowego w Żółkwi Nr. 134 odstępuje się Wydziałowi krajowemu do załatwienia. 


Z tych wszystkich w tem sprawozdaniu zebranych powodów komisya wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Ustawę pod A. dołączoną i rezolucye pod a, b, c, d. 


Baum. H. Wodzicki. 


przewodniczący. sprawozdawea. 


L. Wydz. kraj. 49.454/78. 


Alegat 102. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o utworzeniu drugiej posady adjunkta w krajowej Szkole go- 
spodarstwa lasowego we Lwowie. 


Wysoki Sejmie! 


Według uchwalonego przez Wysoki Sejm na posiedzeniu z dnia 7. paździer- 
nika 1874 etatu osób i płac grona nauczycielskiego krajowej Szkoły gospodarstwa laso- 
wego we Lwowie, grono to stanowią dwaj stali fachowi profesorowie, z których jeden 
jest równocześnie Dyrektorem Szkoły, dalej 8 docentów i jeden adjunkt. 

W wydanym przez Wydział krajowy 24. lipca 1874 statucie organizacyjnym 
tejże Szkoły $. 11. stanowi, że oprócz dwóch stałych profesorów fachowych i odpowied- 
nej liczby docentów dla nauk przygotowawczych, w skład ciała nauczycielskiego wchodzi 
jeden a ewentualnie dwaj adjunkoi przydani do pomocy profesorom tachowym. 

Różnica co do liczby adjunktów między statutem organizacyjnym a późniejszą 
uchwałą Wys. Sejmu o etacie, powstała z następującego powodu : 

Gdy Wydział krajowy na mocy uchwały Wys. Sejmu z dnia 10. stycznia 1874 
przystąpił do wprowadzenia w życie krajowej Szkoły gospodarstwa lasowego i w tym 
celu zasiągał opinii osób fachowych, podniesiona została potrzeba ustanowienia dwóch ad- 
junktów, a Ministerstwo rolnictwa podzielało to zdanie. Wydział krajowy dał wyraz tej 
opinii w statucie organizacyjnym, ale w projekcie etatu ustanowił tylko jednego adjunkta, 
aby nie przeciążać funduszu krajowego, który i tak już znaczne poniósł ofiary dla nowo 
otworzonej Szkoły. Wydział krajowy mniemał wtedy, że dopiero dowiedziona w praktyce 
konieczność ustanowienia drugiego adjunkta może go upoważnić do zaprojektowania zmiany 
w etacie wkładającej na fundusz krajowy nowy ciężar stały. Zasadą, 2e unikać należy 
takich ciężarów, dopóki jest możność osiągnięcia celu mniejszymi środkami, powodował 
się Wydział krajowy w tej sprawie aż dotąd, chociaż zaraz po wejściu w życie krajowej 
Szkoły gospodarstwa lasowego jej Kuratorya nieustannie upominala się o mianowanie dru- 
giego adjunkta, w myśl $. 11. statutu organizacyjnego. Naleganiom kuratoryi nie mógł 
Wydział krajowy odmówić słuszności zwłaszcza od czasu, gdy się okazało, że rozwój 
Szkoły lasowej odpowiada oczekiwaniom a wskutek tego ciągle wzrastają czynności admini- 
stracyjne jednego profesora fachowego, który równocześnie jest Dyrektorem zakładu. Mu- 


2 


siała zatem nadejść, i istotnie nadeszła obecnie chwila, w której odstąpić wypada od 
wskazanej powyżej i dotąd przestrzeganej zasady unikania nowych ciężarów stałych, aby 
dla przesadnej oszczędności nie został wstrzymany lub może nawet zachwiany dalszy roz- 
wój pożytecznego zakładu naukowego. 

W memoryale do Wydziału krajowego wystosowanym przedstawiła Kuratorya 
Szkoły lasowej ustanowienie drugiego adjunkta wprost jako niezbędny warunek dalszej 
pomyślnej egzystencyi Szkoły. Pominąwszy bowiem — tak uzasadnia Kuratorya twier- 
dzenie swoje — tę okoliczność, że Dyrektor, który oprócz prowadzenia Szkoły, korepe- 
tycyi, demonstracyi i wycieczek, wykłada regularnie 12 godzin tygodniowo, jest przecią- 
żony pracą, zachodzi jeszcze fakt, że jedyny adjunkt, jako specyalista w jednym przed- 
miocie (zoologii), nauk fachowych nawet chwilowo wykładać nie może. Na wypadek cho- 
roby lub innej przeszkody w wykładach Dyrektora lub drugiego profesora fachowego, 
musi z tego powodu nastąpić przerwa w wykładach nauk fachowych. Że takie przerwy 
oddziaływać muszą bardzo zgubnie na naukę, tego bliżej wskazywać nie potrzeba. 

Powyższą opinię Kuratoryi podziela Wydział krajowy w zupełności a nadto 
uznał, że także dla dobrego zarządu Szkoły ustanowienie drugiego adjnitkta stało się nie- 
zbędnem, a niepodobna wymagać, aby Dyrektor podołał wzrastającej nieustannie czynności 
bez najmniejszej ujmy dla nauki. 

W obec powyższego wywodu Wydział krajowy mając przed sobą tę alterna- 
tywę, że należy obciążyć budżet Szkoły lasowej stałym wydatkiem w rocznej kwocie 800 zł. 
albo odmówić tej Szkole niezbędnego warunku rozwoju i dobrej administracyi, — wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

A. Ustęp wstępny uchwalonego V. października 1874 etatu osób i płac grona 
nauczycielskiego w krajowej średniej Szkole gospodarstwa lasowego we Lwowie uchyla 
się w dotychczasowem brzmieniu i ma opiewać, jak następuje: 

„Grono nauczycielskie krajowej średniej Szkoły gospodarstwa lasowego we Lwo- 
wie składa się: 

I. z dwóch stałych profesorów fachowych, z których jeden jest równocześnie 
Dyrektorem zakładu, 

IL. z ośmiu docentów i dwóch adjunktów.* 

B. W budżet krajowej Szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie na r. 1879. 
wstawia się kwotę 800 zł. jako płacę drugiego adjunkta. 

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie d. 6. października 1878. 


Marszałek krajowy: 
Ludwik hr. Wodzioki w. r. 


Sprawozdawca : 


Dr. Józef Wereszczyński w. r. 


L. 587/s. 


Alegat 165, 
Wniosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Za ubogich przynależnych do Gminy, którzy leczeni byli w szpitalach 
krajowych, obowiązane są gminy jedną czwartą część kosztów leczenia 
opłacać. 


wolejśuski , Juliusz Korytowski, Jam Jocz, Pławicki Feliks, Franciszek Jasiński, 
Szczęsny Koziebrodzki, Jan Czaykowski, Hoppen, Edward Stadnicki, Władysław Kozie- 
brodzki, A. Raciborski, Grocholski, Weisman, Wojciech Dzieduszycki, Wernicki, Zborowski, 
Jaworski, Słonecki, Siemieński, Smarzewski, Łukasiewicz, Czaykowski Hipolit, Mochnacki, 
Abrahamowicz, E. Wolański, Buszyński. 


L. 546/s. 


Sprawozdanie 


komisyi kultury krajowej w sprawie objęcia szkół rolniczych w 
Dublanach w zarząd krajowy. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego w tym przedmiocie da się podzielić na dwie części, 
odpowiednio którym komisya też te sprawy rozbierała i odnośne wnioski wysokiej Izbie do przy- 
jęcia przedstawia. 


Część pierwsza złożona z ustępów I. II. III. obejmuje niejako historyę rokowań prowa- 
dzonych z komitetem c. k. gal. Towarzystwa gosp: w eelu objęcia szkół, wraz z funduszami będą- 
cymi ich własnością i zdanie sprawy z przedsiębranych zarządzeń od czasu tego objęcia. 


Z przedłożenia tego, jako i ze sprawozdania Wydziału krajowego z dnia 22 sierpnia 1877, 
które dla krótkości sesyi niemoglo przyjść pod obrady wysokiej Izby a na które się tegoroczne 
sprawozdanie — Wydziału krajowego powołuje, miała komisya kultury sposobność przyjść do wiado- 
mości, że przejęcie szkół rolniczych w Dublanach, doznawało z powodu niezależnych okoliczności, 
długiej zwłoki, bo gdy uchwała polecająca odebranie tych szkół w zarząd krajowy zapadła 8 kwie- 
tnia 1876. Wydział mógł je objąć dopiero 3 stycznia 1878 roku; komisya kultury ma jednak prze- 
konanie, że przebieg żywotnych interesów szkół dublańskich nie na tem nieucierpiał a żywe zajęcie 
sie niemi Wydziału krajowego pozwala tuszyć, że staną się zczasem tem, czem być powinny, to jest 
ogniskiem światła dla kraju całego w umiejętności rolnietwa, tej najważniejszej gałęzi gospodarstwa 
krajowego. 


W dalszym ciągu sprawozdania przedstawia Wydział krajowy sprawę funduszów szkół 
Dublańskich, mających być oddanymi wraz ze szkołami pod zarząd kraju z obowiązkiem dopelni-- 
nia celu, w jakim były założone. 


Fundusze te według celów, na jakie są przeznaczone, są dwojakie: 
1. Fundusz przeznaczony na budowę kaplicy, 
2. Fundusze przeznaczony na budowę laboratoryum chemiczuego. 


Fundusz przeznaczony na budowę kaplicy został w całości przelany do kas Wydziału 
krajowego, i budowa kaplicy postępuje szybkim krokiem; oddauiu funduszu przeznaczonego na bu- 
dowę laboratoryum chemicznego towarzyszą więcej zawikłane okoliczności. 


Fundusz ten składał się pierwotnie z subweaeyi ministeryalnej, wypłsconej w dwóch ra- 
tach — w ogólnej sumie 14000 zł. iz subwencyi krajowej, w kwocie 6000 zł. wypłaconej z kas Wy- 
działu krajowego dnia 26 maja 1874, z funduszu dyspozycyjnego a przeznaczonej rozporządzeniem 
Wydziału krajowego z dnis 10 lutego 1872 l. 208 na rozszerzenie szkół Dublańskich pod wa- 
runkiem, że przyrzeczena przez ck, Ministerstwo rolnictwa na ten cel kwotę 14000 zł. przez Radę 
państwa przyzwoloną zo-tanie i z obowiązkiem przedłożenia rachunku z użycia tego zasiłku. 


Ponieważ komitet ck. Towarzystwa galie: gosp: z kwoty 14000 zł. udzielonej subwen- 
cyi ministeryalnej, znaczną część pieniędzy iuż wydał, na rozpoczęcie robót przygotowawczych bu- 
dowy labatoryum, na zakupno materyałów i sprzętów, nie może więc przelać ją w całości do kas 
Wydziału krajowego i tylko część jej może oddać w gotówce, resztę musi zwrócić w materyałach, 
sprzętach, planach, rachunkach a nawet nieunikuionyeh przy takiej robocie stratach. 


Z powodu jeduak, że wszystkie rachunki dotyczące użycia tej ministeryalnej su bwencyi 
wraz Z alegatami odesłane zostały, zwykłym porządkiem rzęczy przez komitet Fowarzystwa do c. 
k. Mipisteryum rolnictwa w celu uzyskania ąbgolutoryum z zawiadowstwa, musi przejęcie tej części 
tego funduszu, aż do zwrotu tych aktów zostać w zawieszeniu, bo dopiero wtedy może Wydział 
krajowy całą resztę fuuduszu objąć bez odpowiedzialności za przeszłe nim zarządzanie. 


Prostszą jest sprawa co do subweucyi krajowej w kwocie 6000 złr. w. z. 


l Tę sumę komitet e. k. Tow. gosp. obrócił na inne potrzeby szkół dublańskich a Wy- 
dzisł krajowy, jako władza nadzorująca gospodarstwo funduszów krajowych ma żądać wyjaśnienia 
i usprawiedłiwienia jej użycia. Takie wyjaśnienie winno uzyskać zatwierdzenie Wysokiej Izby. 


Nareszcie przedstawia Wydział kr. w tej części sprawozdania ważniejsze zarządzenia 
administracyine, rozpoczęte lub projektowane roboty, zakupno różnych przyrządów naukowych i t. d. 
We wszystkich tych zarządzeniach brała kuratorya inicyatywę lub udział a komisya kultury uznaje 
ich pożyteczność, wskazaną potrzebą naukową, względami zdrowia i koniecznością zaopatrzenia 
budynków. 

W ozęści drugiej sprawozdania mianowicie w ustępach IV i V motywuje Wydział krajowy 
wniosek swój co do objęcia przez kupno majątku Dublany pod zarząd kraju jako własności i pro- 
ponuje odpowiednio rozszerzonej w tym wypadku czyuności, zmiany etatu nauczycielskiego. 


Komisya kultury ma tu pod względem decyzyi zadanie ułatwione, bo sprawa nabycia 
folwarku jest nadmiar wyjaśniouą nie tylko dyskusyami wyczerpująremi na sesyaeh sejmowych 
z lat 1875. 1876., które się przeważnie około tego punktu obracały, nie tylko sprawozdauiami 
i wnioskami przeszłych komisyi które się stanowczo za połączeniem zarządów w ten lub ów 


sposób oświadczały ale, co na jej decyzyą najwięcej stanowczo wpłynąć musi, jeszcze i doświad- 
czenie nabyte przez rozpoznanie praktyki całorocznej i skutków oddzielnego zarządu szkół i go- 
spodarstwa 


Komissye kultury z r. 1875 1876, przewidując wszystkie trudności jakie powstać muszą z roz- 
działu zarządów proponowały różne środki dla ich uuiknienia. Wysoka Izba wnioski te uchyliła przyj- 
mujae natomiast uchwałę, że e. k. Towarzystwo gospodarcze zostaje przy własności i zarządzie 
folwarku Dublan, jest obowiązane prowadzić tamże gospodarstwo wzorowe i zostawać z tem go- 
spodarstwem i całem urządzeniem za pewnem wynadgrodzeniem na usługi w celach naukowych 
zarządu szkół; do zakładu zaś zostanie przyłączonym mały tylko obszar 20tu morgów jako pole 
doświadczalne. Co jednak przywidywano, co nawet Wysoka Izba zdawała się przypuszczać, przyj» 
mując ustęp 5ty uchwały z roku 1876 brzmiący dosłownie : 


Jezeliby doświadczenie okazać miało, że dobro szkół rolniezyeh w Dublanach wyma- 
ga połączcuia pod jednem kierownictwem zarządu szkół z zarządem gospodarstw, obowiązany 
będzie komitet Towarzystwa zawrzeć z Wydziałem krajowym umowę, mocą której obejmie Wydział 
krajowy administracyę gospodarstwa folwarcznego w części Dublan pozostającej własnością Towa- 
rzystwa ; to zaszło rzeczywiście mimo nader szczegółowych instrnkcyi, normujących stosunek obu 
zarządów do siebie —scysye i trudności nie dały się uniknąć, pole doświadczalne dla praktycznej na- 
uki uczniów a mianowicie szkoły  parobków pokazało sie za szczupłe i nareszcie obie strony tak 
Wydział krajowy jak komitet Towarzystwa przyszły do przekonania, że stan taki jest połączony ze 
szkodą szkół, że niezbędnie uchylonym być musi. 

Powody te skłoniły Wydział krajowy i Komitet c. k. Tow. gosp. dla ułożenia ua pod- 
stawie uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 8go kwietnia 1876 projektu kontraktu, moca którego fol- 
wark Dublany z żywym i martwym inwentarzem przechodzi jako własność pod zarząd kraju za ro- 
czną rente 1600 zł. w. a, przyjęciem wszelkich długów hipotecznych, ciążących na majętności Dublań- 
skiej w kwocie 8.950 zł. i przyjęciem obowiązków Towarzystwa względem właścicieli akcyi wydanych 
na pożyczkę bezprocentową zaciągniętą na zakupno majętności Dublańskiej, o ile akeye te nie zo- 
stały dotąd umowne a które wynoszą 11.5575 złr. 


Kontrakt ten przekłada Wydział krajowy pod rozpoznanie Wysokiej Izby i wnosi o u- 
poważnienie zawarcia tegoż. 


Ponieważ zaś zarazem z przyjęciem zarządu folwarku musi administracya tegoż zarządu 
być obrayślaną, co wymaga zwiększenia sił czy to administracyjnych czy nauczycielskich, stawia 
Wydział krajowy równocześnie wnioski o powiększeniu etatu. 


Alegat 1. Komisya kultury zważywszy, że cena nabycia folwarku przedstawia się jako nader umiar- 
kowana a warunki wypłaty nie bardzo uciążliwe , 


zważywszy, że dług obciążający majątek przejęciem obowiązków Towarzystwa względem 


WTO n 


zważywszy dalej, że wprawdzie na rozpoczęcie gospodarstwa będą musiały w budżet 
szkół pewne sumy być wstawione, jednakowoż z dragiej strony da się wiele wydatkó w 
oszczędzić, które przy obecnym stosunku są nieuniknione, komisya czuje się obowiązaną 
wyrazić się przychylnie o projekcie nabycia folwarku Dublaa na własność kraju a w 
naturalnym porządku rzeczy uznaje, że etat grona nauczycielskiego musi być zmienionym 
bo potrzeba koniecznie ustanowić administratora folwarku, który mając prowadzić zarząd 
w myśl nauk oddzielanych i niejako w zamiarze ich dopełnienia musi mieć również 


kwalifikacye profesorskie. 
e 


Pod tym względem sądzi jednak komisya tę uwagę za pożyteczną, że nie zdaje się jej 
wskazanem, już z góry oznaczać jakie przedmioty ma wykładać profesor, który zarazem 
będzie zarządcą folwarku, bo trudno przesądzać, do wykładu których przedmiotów będzie 
szczególniej uzdolnioną osobistość wskazana z innych względów na administratora, a je- 
żeli można objawić życzenia jakie już na przód, to może tylko te, że korzystnem byłoby 
połączyć Dyrekcyę zakładów szkół z Dyrekcyą administracyi folwarku w jednej ręce, dla 
harmonii właśnie czynności praktycznych z nauką, której to harmonii bruk, obecnie tak 
dotkliwie czuć się daje, i że jeżeli ma do tej posady jaki wykład być przyłączony, to 
może najstosowniejszym przedmiotem byłby wykład zasad administracyi gospodarskiej, 
układu rachunkowości na podstawie łączenia wszystkich gałęzi administracyi w harmo- 
nijną całość, wykład bardzo ważny, a na który, uważa komisys, w statucie organizacyj- 
nym za mało nacisku położono. 


Zamykając sprawozdanie temi uwagami, komisya wnosi: 


Wysoka Izba raczy uchwalić: 


1. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo zdanie Wy- 
działu kraj owego w przedmiocie objęcia szkół rolni- 
czych w Dublanach w zarząd kraju. 


2. Sejm poleca Wydziałowi : 


a) Zażądać od komitetu e. k. Towarzystwa galie. go- 
spodarskiego przedłożenia absolutoryum e. k. Mi- 
nisterstwa rolnictwa co do użycia sub wencyi 
tegoż Ministerstwa w kwocie 14000 na cele 
wybudowania laboratorium chemicznego, i przy- 
jąć ten fundusz na podstawie tego absolutoryum. 


b) Zaądać od komitetu c. k. T.g. g. wyjaśnienia 
i usprawiedliwienia z użycia subwencyi krajowej 
w kwocie 6000 zł. 


e) Przedłożyć sprawę tych obydwóch funduszów 
na przyszłej sessyi Sejmowej. 


Alegat 2. 8. Sejm upoważnia Wydział krajowy do zawarcia 
załączonego kontraktu. 


4. Sejm przyjmuje na kraj wszelkie obowiązki c. k 
galic. Towarzystwa gospodarskiego względem wła- 
$cieieli akeyi, wydanych przez Towarzystwo na 
pożyczkę bezprocentową, zaciągniętą na zakupienie 
majętności Dublańskiej, o ile akeye te nie zostały 
dotąd umorzone albo też nie przeszły na własność 


J. Czartoryski. 


przewodniczący 


e. k. galie. Towarzystwa gospodarskiego lub szkół 
rolniczych w Dublanach. 


. Ustęp A I. etatu posad i płac grona nauczyciel- 


skiego przy krajowej wyższej szkole rolniczej i 
krajowej praktycznej szkole parobków i dozorców 
gospodarskich w Dublanach uchyla się i brzmieć 
ma jak następuje : 


I. siedmiu stałych profesorów fachowych, z któ- 
rych jeden jest równocześnie Dyrektorem zakładu 
tudzież Dyrektorem krajowej praktycznej szkoły 
parobków i dozorców gospodarskich. 


E. Jędrzejowicz. 


sprawozdawcą. 


Alegat 1. do L. S. 546. 


Wartość folwarku Dublany. 


zł. | ct. 
1 Ziemia. 
1 Rola : , " 3 3 : . 250 m. 871 sąż. [|] | 22525 
2 Łąki : ; : : . 300 m. 
3 Eo oiwiako (w sporze Z gminę) : 
4 Las , : „70 m. 
5 Stawki 5 , " A 3 40225 
620 m. 971 sąż. | | 
IX. Budynki. 
1 Budynek folwarczny z pomieszkaniem Administratora 
2 Stodoła . 
3 Wozownia Z strychem, służącym do przechowania zboża 
4 Stajnia dla krów A . 
5 Stajnia dla koni i chlewy 
6 Owczarnia 
7| | Gnojarnia 
8| Studnia wraz z pompą : 
9| Ogrodzenie (sztachetami i płotem) . 
10|  Materyał z rozebranego spichlerza . 14300 
III. Dochody suche. 

1 Prawo propinacyi wraz z budynkiem wartości 450 zł. (czynsz 

pobierany 360 zł.) : ! : > 
2 Prawo młyna (czynsz pobierany 30 zł.) 6800 


XV. Inwentarz żywy. 


1 Konie (20 koni roboczych i 2 źrebce, razem 22) . 

2 Bydło a (2 Daje, 38 krów, 16 sztuk bydła iod, 
„om 51) : 

Owce (18 baranów, 17 matek, 22 jarki, 41 sztuk młod. pray- 
chowku, razem 158) . 

Trzoda chlewna o ris 5 5 prosią, 1 razem i 18) 

Drób 


DE w 


V. inwentarz martwy. 
Mobilia folwarczne . 
Mobilia stajenne 
Przyrządy gnojarni ; 
Maszyny i narzędzia rolnicze 
Statki gospodarskie i 
Przyrządy zaprzegowy |. ; 
Maszyny i sprzety, stodoly i spiehlerza s 
Przyrzady do uprawy luu ' : : 
Narzędzia i sprzęty ogólne 
Narzędzia stelmaskie i ciesielskie 


Razem wartość folwarku Dubiany 
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L. 478/s. 


Sprawozdanie 


Komisyi szpitalnej w przedmiocie budowy domu administracyj- 
nego w krajowym zakładzie obłąkanych na Kulparkowie. 


Wysoki Sejmie! 


Uehwałą z dnia 28 sierpnia r. 1877 polecił Wys. Sejm Wydziałowi kraj. przedłożenie 
na bieżącej sesji sejmowej planów i kosztorysów ua budynek admiuistracyjny, zastosowany do ko- 
niecznych a skromnych potrzeb i którego koszta nie przenosiłyby kwoty 45000 zł. w. a. 

Wywiązując się z tego polecenia Wydział krajowy, złożył na stół Izby 3 plany z ko- 
sztorysami, wypracowane przez architektę Kuhna, z których dwa co do daty sporządzenia wceześniej- 
sze, jako nie odpowiadające w obliczenin kosztów uchwale powyższej, komisya Wys. Sejmowi zale- 
cać nie może. 

I trzeci projekt techniczny, opiewający na sumę 45282 zł. 42 et. jakkolwiek zbliżony 
znacznie do określonych przez Wys. Sejm warunków, a to tak pod względem ograniczenia się do 
koniecznych a skromnych potrzeb, jak i co do wysokości kosztów, przekracza eyfrę przez Wys. 
Sejm ustanowioną o 282 zł. 42 ct. a nadto nie obejmuje całej sumy potrzebnych na tę budowlę 
wydatków ; bowiem prócz objętych rzeczonym projektem szczegółów budowy okazuje się je- 
szcze potrzeba : 


a) pogrubienie murów obwodoaych o 45 entm. kosztować będzie . 1088 zł. 94 et. 
b) obrukowania ścieków około budynku  . : s 9080 , — , 

e) wyznaczenie 5%/, od sumy E» na kata ic W CZà- 
sie budowy ' : x : 3 ! , 2264 „12 , 
doliczywszy sumę osito EN . : . , , . 45282 , 42 , 
koszta całej budowy wyniosą . : P . 49560 zł. 48 ct. 


a przeto przekroczą o 4560 zł. 48 ci. cyfrę, zeszłoroczną uchwałą sejmową ustanowioną. 


Po troskliwem zbadaniu projektu technicznego, komisya przeświadczywszy się, że został 
on sporządzony z wiernem zastosowaniem się do ułożonego przez Wydział kraj. programu, stre- 
szezającego kouieezue w tej mierze potrzeby zakładu, nie może doradzać umniejszenia projektowa- 
nych kosztów i ogranicza się tylko do uwagi, opartej na opinii rzeczoznawcy, że dla osiągoięcia 
zamierzonego celu ochrony pomieszkań od wpływów klimatycznych, wystarczające m będzie pogru- 
bienie murów cbwodowych na parterze i piątrze, co stosunkowo koszt pograbienia obniży. 

Stosownie do wspomnianego powyżej programu, dom projektowany obejmować będzie : 
w suterenach p'wnice, magazyny i pomieszkania dla służby zakładowej; w parterze mieszkania dla 
kapelanów, pisarzów, woźnego, maszynisty i kaneelarye zarządu; na piątrze mieszkanie dla dyrek- 
tora, oficyała, kancelarye dyrektora, oficyała i biuro komisyjne. 

Liczba i wymiary pokoi mieszkalnych, biur, magazynów, iinnych ubikacyi, jak to plany 
uwidcczniają, zastosowane zostały do wymagań ścisłej konieczności. 

Gdy przeto wszelkie uszczuplenie wymiarów projektowanego domu i kosztów tegoż zbu- 
dowania, tylko z uszczerbkiem dla przeznaczenia i zamierzonych celów budowli byłoby połączoneta; 

zważywszy oraz, że przez zbudowanie domu administracyjnego i w ślad za tem idącą 
dyslokacyą pomieszkań przybędzie zakładowi miejsce na 85 łóżek i pomieszczenie zwiększonej 
liczby służby ; 

zważywszy następnie, że umożliwione tem także zostanie odpowiedniejsza umieszczenie 
chorych, eo uchylając dotychczasowe na oddziale męskim ścieśnienie, usunie jedną z przyczyn zda- 
rzających się wypadków nienaturalnych śmierci ; 

na ostatek z uwagi, że potrzeba wybudowania tego domu już zeszłoroczną uchwałą 
Sejmu uznaną została, komisya wnosi 


Wysoki sejm raczy uchwalić: 


1. Upoważnia się Wydział krajowy do zbudowa- 
nia domu admiuistracyjnego w krajowym zakładzie dla 
obłąkanych na Kulparkowie wedle zalaczorych plauów 
| kosztorysów. 

2. Na koszta tej budowy otwiera Sejm Wydzia- 
łowi kraj. kredyt do wysokości 49560 zł. 48 et. w. a. 


3. Wydatek ten wstawia Sejm w budżet na r. 1879. 


C. Haller, M. Onyszkiewicz, 


zastępca przewodniczącego. Sprawozdawca. 


Alegat 106. 
Sprawozdanie 


komisyi budżetowej o przedlożeniu Wydziału krajowego w sprawie budowy 
drogi, wiodaeej od rogatki gródeckiej we Lwowie, do krajowego zakładu 
dla ohlakakanych na Kulparkowie. 


Wysoki Sejmie! 


Uchwałe z dunia 12. września 1578 przekazał wysoki Sejm komisyi budżetowej spra- 
wozdauie Wydziału krajowego o budowie drogi od rogatki gródeckiej we Lwowie do krajowego 
zakładu dla obłąkanych na Kulparkowie. 

Ze sprawozdania tego, tudzież z przegladuiecia dotyczących aktów Wydziału krajowego, 
okazuje się, Ze rekonstrukcya tej drogi. w sposób zabezpieczający w każdej porze roku dogodna 
komunikacye od rogatki gródackiaj do zakładu, jest w iuteresie zakładu kulparkowskiego niezbę- 
dnie potrzebną, 

ady bowiem rzeczona droga stanowi obecnie główna komuuikacye między miastem a 
zakładem, używaną dla dostawy tak drzewa opałowego, jak też żywności. przeto stau tej drogi 
wpłynąć musi na podnuiesienie ceny tych przedmiotów, do zakładu dostawiauych, i pomuaża w ten 
sposób wydatki na utrzymauie zakładu. 

Przed wybudowaniem zakładu kulparkowskiego rzeczona droga nie stanowiła nigdy 
główuej komunikacyi miedzy Lwowem a Kulparkowem, lecz była jedynie używaną do komunikacyi 
pomiedzy miejscowościami. poza obrębem miasta poloZouemi. do czego wystarczało utrzymanie 
tej drogi w zwykłym stanie wiejskich dróg gmiunych. t. j. bez wszelkiego pokładu kamiennego 
i „wirowania. 

Dopiero w skutek budowy i otwarcia zakładu dla obłakanych okazała sie potrzeba 
trwałej. bezpiecznej komunikacyi na rzeczonej drodze, co w skutek położenia tej drogi tylke przez 
zupełuą jej rekonstrukcyę w taki sposób. jak drogi krajowe są budowaue, osiągniętym być może, 

Tak gmina miasta Lwowa. jak też gmina Syguiówka i tamtejszy obszar dworski, 
przez których terytoryum  rzeezona droga przechodzi, uchylają sie od obowiązku budowania 
tej drogi ua sposób dróg krajowych, przytaczając, że obecny stan tej drogi dla ich potrzeb zupeł- 
nie wystarcza, a rekonstrukcya drogi, zastosowana do potrzeb zakłądu dla obłąkanych, tylko ten 
zakład, jako wyłącznie iuteresowauy, ponosić winien. 

Pomimo tego jednak przy pertraktacyi. przez Wydział krajowy przeprowadzonej, oświad- 
czyła gmina miasta Lwowa gotowość ofiarować ua zamierzoną budowe rzeczonej drogi jednorazową. 
kwotę 3000 złr. tudzież przyczyniać sie corocznie kwotą 100 złr. w. a. do kosztów konserwacji 


Obszar dworski w Sygniówce zobowiązał się na budowe tej drogi ofiarować 100 złr. a 
zastępcy gminy Sygniówki oświadczyli, iż starać się będą taki sam datek od reprezentacji 
gminnej wyjednać. 

Komisya budżetowa mniema jeduak, że nie należy przyjmować ofert obszaru dworskiego 
w Sygniówce i gminy Sygniówki, ponieważ obszar dworski datek swój czyni zawisłym od warun- 
ków nader uciążliwych dla funduszu krajowego, gmina Sygniówka zaś chciałaby rzeczonym datkiem 
uwolnić się od prestacyi na utrzymywanie tej drogi, do czego wedle ustawy drogowej jest 
obowiązanąe 

Gdy w ten sposób część kosztów zamierzonej rekonstrukcyi, preliminowanyeh w ogólnej 
kwocie 12.825 zir. 17 ct., byłaby pokrytą, przeto Wydział krajowy wnosi, aby brakującą kwotę 
pokryć z funduszu krajowego. 

Komisya budżetowa, z przyczyn tu przytoczonych, zgadza sie z powyższem żądaniem, 
z tą jedynie zmianą, aby nie przyjąć datków przez gminę Sygniówkę i tamtejszy obszar dworski 
ofiarowanych, a przyjąć układ miedzy Wydziałem krajowym i gminą miasta Lwowa względem 
budowy i konserwacyi tej drogi zawarty. 

Komisya budżetowa wnosi zatem : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

„Na rekonstrukcyę drogi wiodącej od rogatki gródeckiej we Lwowie do krajowego 
zakładu dla obłąkanych ua Kulparkowie otwiera się Wydziałowi krajowemu kredyt do wysokości 
kwoty 9.825 złr. 17 ct. w. a., który ma być pokryty z tej sumy, która z funduszu krajowego na 
subwencyonowanie dróg powiatowych i gminnych będzie przeznaczoną w budżecie na rok 1879*. 


We Lwowie, 2. października 1878. 


H. Wodzicki, Dr. Tadeusz Skalkowski, 


przewodniczący. sprawozdawca. 


Z drukarni K- Millara. 


L. 552/s. 


Alegat 107. 


Sprawozdanie 


komisyi szpitalnej w sprawie wystawienia budynku gospodarskiego 
dla krajowego szpitala powszechnego we Lwowie. 


Wysoki Sejmie ! 


Uchwałą sejmową z dnia 12 Września 1878 L. 34/s. przekazano komisyi szpitalnej spra- 
wozdanie Wydziału krajowego tyczące się powyższego przedmiotu. 

Na zeszłorocznej sessyi sejmowej tenże sam przedmiot tej samej prawie treści był 
przekazany komisyi administracyjnej, która dla krótkości czasu nie mogła przyjść z swojem sprawo- 
zdaniem przed Izbę, lecz w a'iaeh do I. 848/s. pozostał Ślad, „iż komisya administracyjna z po- 
wodów w sprawozdaniu Wydziału krajowego naprowadzonyeh uznawała potrzebę tego budynku go- 
spodarskiego i godziła się na otwarcie kredytu dodatkowego na sumę 8217 zł. w. a." 


Budynek ten gospodarski w najprostszej formie projektowany, zawierać ma w suterenach 
fundamentowych osobne umieszczenia na 12 sztuk trzody cblównej, która odpadkami kuchennémi 
karmiona, stanowi gałęź dochodów szpitalu, przynoszącą roeznie czystego zysku około 1000 zł. w. a. 
W parterze mieścić się będzie słażba szpitalna do 22 osób licząca, która dotąd w ciasnej, wilgo- 
(nej, ciemnej i dusznej piwnicy była pomieszezoną — dalej mieścić się będą w osobnych oddzia- 
łach składy na koks i węgle, na rabane drzewo, na brudną słomę i na sieuniki. Ostatni skład jest 
także miejscem na wypychanie sienuików. Na poddaszu w $rodkowem przypierzeniu wymurowanem 
i ogniotrwale zabezpieczonem z posadzką z cegły wypalonej ma być nmieszezony skład na czystą 
słomę. Komisya szpitalna czyni jednak nwagę, że ze względów bezpieczeństwa od ognia, należałoby 
skład słomy czystej przenieść do parteru, a służbę szpitalną na poddasze — rozszerzywszy odpo- 


wiednio ubikacye. Budynek ten ma stanąć na najodleglejszym krańcu wschodaim nowo zakupionego 
gruntu, i nie będzie w niczem tamować komunikacji z głównym gmachem szpitalaym. 

Gdy wymogi porządnej gospodarki — wskszują same na potrzebę takiego budynku, gdy 
ta potrzeba jeszeze na przeszłorocznej sessyi Sejmowej przez komisyę administracyjną uznaną zo- 
stała ; gdy koszta na tę budowę preliminowane są z możliwą oszczędnością obliczone, przeto ko- 
misya szpitalna wnosi : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Sejm otwiera na postawienie budynku gospodar- 


skiego dla szpitala powszechnego we Lwowie kredyt 
w sumie 8217 złr. w. a. na r. 1879. 


We Lwowie dnia 1 Października 1878. 


C. Haller, Dr. Ignacy Kamiński, 


zastępca przewodniczącego. sprawozdawca. 


551/s. 


Alegat 108. 


Sprawozdanie 


komisyi szpitalnćj w sprawie rozszerzenia łazienek w krajowym 
Zakładzie dla obląkanych na Kulparkowie. 


Wysoki Sejmie! 


Przekazane uchwałą z dnia 12. września 1878 komisyi szpitalnej sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w sprawie rozszerzenia łazienek w krajowym Zakładzie dla obłąkanych na Kulparkowie, było 
już przedmiotem dorywezéj uwagi na przeszloroeznéj sesyi sejmowéj, komisya bowiem administra- 
cyjna w sprawozdaniu swojóm o wykończeniu budowli Zakładu na Kulparkowie wspomina o tym 
przedmiocie nawiasowo: „(o do '"lazienek" robi komisya uwagę — „że możeby się dało zaradzić 
tanim kosztem, nieodpowiedniemu umieszczeniu łazienek w suterenach przez dobudowanie dwóch ścian 
pomiędzy bramą wjazdową a terazniejsza łazienką. Uwagę tę poddajemy ocenieniu Wydziału krajowego“. 


Wydział krajowy poszedł za tą wskazówką, zwołał ankietę techniczno-lekarską, a owocem tój 
pracy jest przedłożony projekt wraz z planem i kosztorysem. 


Że kąpiele są jednym z ważnych środków leczniczych dla umysłowo chorych, na to jest zgoda 
wszystkich psychiatrów. Ubolewać należy. że od razu nie pomyślano o stosownóm umieszczeniu 
łazienek i o stosownej liczbie wanien. W suterenach niewygodnie i ciasno umieszczone są w pier- 
wszćj izbie kąpiele natryskowe i basen zimnéj wody, w drugićj izbie łaźnia parowa. Z dawnego 
korytarza suterenu urządzono rozbieralnię, która niedostatecznie jest oświetloną, czemu jednak za 
wskazówką ankiety zapobieży się przez powiększenie okien, dając im te same wymiary, jakie są 
w izbach natryskowéj i parni. 


Aby oznaczyć choć w przybliżeniu dostateczną liczbę wanien łazienkowych, a tém samém 
rozmiary łazienek, potrzeba mieć na oku zakład leczniczy, jakim celom on służy, i liezbę chorych. 
Jak już wspomniano wyzéj, kąpiele są jednym z ważnych środków leczniczych w zakładzie dla 
umysłowo chorych. Niektórzy chorzy potrzebują codziennie wannowych kąpieli — i to nie na jednę, 


lecz często na kilka godzin. Rozważyć teraz należy, ile jest w Zakładzie w przecięciu umysłowo 
chorych. 


Według dzisiejszego stanu można przyjąć 450 chorych. Z tych przynajmnićj jedna dziesiąta 
część t. j. 46 chorych będzie codziennie potrzebować kąpieli — a że są chorzy. którzy potrzebują 
kąpieli codziennych po kilka godzin trwających. przeto przyjmując przeciętnie dla dziesiątćj części 
chorych po dwie godzin trwania kąpieli, otrzymamy dziennie 90 kąpieli. 


Dla resztujących czterystu chorych potrzeba będzie według zdania ankiety lekarskićj co naj- 
mniéj po jednéj kąpieli na tydzień, eo uczyni 57 kąpiel codziennie. Owoż według przeznaczenia 
zakładu kulparkowskiego i liczby przeciętnój chorych, okazuje się — licząc po godzinie na każdą 


kąpiel wraz z czasem potrzebnym na napełnianie i czyszczenie wanien — codzienna potrzeba 
147 kąpiel. 


Czas kąpielowy w zakładzie kulparkowskim musi być na pewne ograniczony godziny. Kąpiele 
w zakładzie mogą być dawane zrana od 7méj do 11téj godziny — popołudniu od drugiej do piatéj 
czyli razem przez 7 godzin dziennie. Prosty rachunek okaże, Ze na 147 kąpiel dziennie, mając 
tylko siedm godzin dziennie do rozporządzenia, potrzeba 21 wanien (21 XX 7 — 147). Istniejące 
obecnie łazienki na parterze mają 14 wanien. Idzie więc teraz o przybudowanie parterowe obok 
korytarzy i istniejących już ubikacyi łazienkowych, czyli o wyprowadzenie dwóch ścian pomiędzy 
bramą wjazdową a teraźniejszą parterową łazienką, a mianowicie o powiększenie o ośm wanien, 
o jedną wiecéj jak wyzéj wykazano, raz, że liczba chorych ciągle się zwiększa, powtóre, że służba 
zakładu już ze względów sanitarnych powinna także korzystać z kąpieli. 


Jakkolwiek harmonia architektoniczna ucierpi przez wysunięcie ściany aż po bramę wjazdową, 
i ścieśni się nieco dziedziniec, to jednak trzeba się z tą niedogodnością pogodzić ze względu na 
oszczędność, gdyż w tóm miejseu przez rozszerzenie istniejących łazienek, można korzystać z urzą- 
dzeń zakładu co do rozprowadzenia wody, nawiązując tylko kilkanaście metrów rur wodociągowych 
i urządzając kilka wytrysków z kurkami, co się bardzo tanim kosztem da uskutecznić. 


Suma kosztorysowa tej dobudowy z urządzeniem łazienek preliminowana na 3972 złt., jest 
z możliwą oszezędnością obliczona. 


Komisya szpitalna przeto wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


„Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu na 
rozszerzenie łazienek w Zakładzie dla obłąkanych 
na Kulparkowie dodatkowy kredyt w kwocie 
3972 złt. w. a. 


We Lwowie dnia 1 października 1878. 


C. Haller 


Zastępca przewodniczącego. 


Dr. Ignacy Kamiński 
sprawozdawca. 


L. 524/s.. 


$ 


! agat 109. 


Sprawozdanie 


komisyi szpitalnej w sprawie uzupełnienia etatu posad i płac 
krajowego zakładu dla obłąkanych na Kulparkowie. 


Wysoki Sejmie! 


Uchwałą z 12 Września r. b. przekazał Wysoki Sejm komisyi szpitałnej sprawozdanie 
Wydziału krajowego w sprawie uzupełnienia etatu posad i płac krajowego zakładu dla obłąkanych 
na Kulparkowie. 

Etat ten ustanowiony uchwałą Wysokiego Sejmu z 25 Maja 1875 do służby lekarskiej, 
przeznaczył dyrektora i trzech lekarzy doktorów medycyny, zaś do służby administracyjnej trzech 
urzędników a te: rządcę, oficyała i pisarza. 

Przy zaprowadzeniu z dniem 1 Stycznia 1816 stałej organizacyi zakładu, Wydział kra- 
jowy zamianował li dwóch lekarzy, a ze względu na uchwałę Wysokiego Sejmu z 26 Kwietnia 1876, 
ażeby posady trzeciego lekarza nie obsadzać aż po ukończeniu zakładu, wstrzymał się aż dotąd 
z obsadzeniem jej. Tymezasem w krótee po utworzeniu tego zakładu okazało się, że tak służba le- 
karska jak i służba administracyjna wedle uchwalonego w roku 1875 etatu ustanowione, niezdołają 
mimo wytężonej pracy wszystkim obowiązkom, które na nie w myśl $. 10 statutu instrukcye przez 
Wydział krajowy wydane wkładają, należycie zadosyć uczynić, o czem Wydział krajowy przez ko- 
misyę, którą uchwałą swą z 17 Października 1876 dla zbadania i sprawdzenia czynności organów 
zarządzających i wykonawczych w zakładzie, ze swego grona delegował, pełne nabył przekonanie. 

Widział się więc Wydział krajowy zniewolonym  niedostatkowi służby administracyjnej 
zaradzać po możności i w tym celu najpierw przydzielił nadzorcę służby do czynności kancelaryj- 
nych, agdy liczba chorych i przeto czynności kancelaryjne się wzmagały, przydzielił tymczasowo 
jednego z pisarzy szpitala powszechnego lwowskiego a nadto dodawał dyetaryuszów, który stan 
prowizorycznie do dziś istnieje. W służbie lekarskiej zaś od początkowej orgauizacyi onej, żadnej 
nie przedsięwziął Wydział krajowy zmiany i dotąd nawet posada trzeciego lekarza nie została ob- 
sadzona, a to ze względu na wyżrzeczoną uchwałę Wysokiego Sejmu z 26 kwietnia 1876. 

Dyrektor zakładu widząc niedostateczność sił lekarskich, zaraz w pierwszym roku istnie- 
nia zakładu Kulparkowskiego, przedstawiał Wydziałowi krajowemu, że zakład wymaga czterech le» 
karzy, a przedstawienie to corocznie ponawiał. 


Z wykazów stanu chorych i służby tak administracyjnej jak i lekarskiej w czterech innych 
zakładach dla obłąkanych w Monarchii Austryaekiej istniejących, które Wydział krajowy do sprawo- 
zdania swego z 7 Czerwca r. b. Wysokiemu Sejmowi przedłożonego dołączył, okazuje się, że w ka- 
żdym z tych zakładów jest stosunkowo znacznie większa liczba lekarzy jako też i urzędników ad- 
ministracyjnych. Nadto załączony do sprawozdania Wydziału krajowego wykaz ruchu chorych do- 
wodzi, że liczba chorych w zakładzie Kulparkowskim ciągle się wzmaga, bo kiedy przy otwarciu 
tego zakładu na dniu 1 Stycznia 1875 było chorych 348, 1 Stycznia 1877 było ich 420 a na dniu 
1 Stycznia 1878 438, z czego należy wnosić, że się takowa jeszcze zwiększy. 

Wydział krajowy chcąc zaradzić udowodnionemu niedostatkowi w służbie lekarskiej 
i administracyjnej, wnosi o pomnożenie lekarzy o jednego i o pomnożenie urzędników o jednego 
nad liczbę etatem ustanowioną, a chcąc oszczędność do ostatecznych granie doprowadzić, wnosi, by 
w miejsce jednego lekarza, który wedle etatu płacę 1000 zł. ma pobierać, ustanowić dwóch z płacą 
po 500 zl, zaś do czynności oficyała, które wymagają niezbędnie dwóch osób i które czynności dziś 
wspólnie z jednym oficyałem jeden pisarz wypełnia, zamianować drngiego pisarza. 

Komisya szpitalna zgadzając się z wnioskiem Wydziału krajowego co do pomnożenia 
liczby lekarzy i urzędników administracyjnych o jednego, po dokładnem rozpatrzeniu się o stanie 
i potrzebach zakładu Kulparkowskiego nabyła przekonanie, że zamierzona przez Wydział krajowy 
oszczędność wyznaczeniem zbyt szczupłych płac lekarzom i przez mianowanie urzędnika niższej ka- 
tegoryi do czynności, instrukcyą urzędnikowi wyższej kategoryi przeznaczonej, nieodpowie celowi, 
bo doświadczenie pouczyło, że nawet z płacą, jaka dotychczas dla lekarza była wyznaczona, trudno 
utrzymać na Kulparkowie lekarzy, a urzędnik niższej kategoryi i mniejszą płacą, mając sobie poru- 
czone stale czynności, które wedłe instrukcyi do urzędnika lepiej płatnego należą, zniechęci się 
i z zazdrością spoglądać będzie na urzędnika tę samą czynność pospołu z nim pełniącego, a jednak 
lepiej uposażonego, co na dobro służby nie wpłynie. 

Komisya szpitalna jest przeto zdania, że lekarzom wyższą płacę wyznaczyć należy, a to 
taką, by pozbawieni wszelkiej praktyki prywatnej, w dostateczności pobieranych za służbę w za- 
kładzie emolumentów, znaleźli powód do pozostania stale w zakładzie. 

Różnica kosztów z podniesienia płacy lekarzom, wedle poniższego wniosku komisyi od 
takowych wedle wniosku Wydziału krajowego, wynosi rocznie o 2000 zł. więcej, zaś koszta przez 
ustanowienie oficyała w miejsce pisarza, wyniosą rocznie 100 zł. wyżej, ale komisya sądzi, Ze ten większy 
wydatek jest konieczny, jeżeli zakład Kulparkowski ma odpowiedzieć celowi, jaki Wysoki Sejm 
przez utworzenie go osiągnąć zamierzał, to jest, by był prawdziwie zakładem leczniczym dla naj- 
nieszczęśliwszych z ludzi i nieustępywał pod tym względem żadnemu z najlepiej urządzonych eu- 
ropejskich zakładów dla obłąkanych. 


Komisya szpitalna przeto wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


W etacie posad i płac krajowego zakładu dla obłąkanych na Kulparkowie, 
uchwalonym na posiedzeniu dnia 25 Maja 1875 postanawia się następujące zmiany: 


1. Ustęp 2 w dziale I. A. który opiewa: 
„Trzech lekarzy doktorów medycyny“ 


znosi się i na przyszłość ma opiewać: 


„Czterech lekarzy doktorów medycyny a to: 
dwóch prymaryuszów pełniących służbę le- 


karzy ordynujących, a dwóch sekundaryu- 
8ZOW". 
II. Ustęp 2 w dziale. I C. który brzmi: 
„Oficyał* 
znosi się i ma opiewać: 
„Dwóch oficyałów *. 


III. Ustęp 2 w dziale II. opiewający : 

„Lekarze: 

a) płacy po 1000 zł., 

b) pomieszkanie z opałem, 

e) wikt, 

d) dodatku pięcioletniego po 150 zł.* 

znosi się i zastępuje ustępem : 

„Lekarze : 
A. prymaryusze : 

a) płacy po 1500 zł., 

b) pomieszkanie z opałem, 

€) wikt, 

d) dodatku pięcioletniego po 200 zł. 
B. sekundaryusze: 

a) płacy po 1000 zł., 

b) pomieszkanie z opałem, 

c) wikt, 

d) dodatku pięcioletniego po 150 zł.“ 


We Lwowie dnia 4 Października 1878. 


Romaszkan Wesołowski 
przewodniczący. sprawozdawca. 
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Sprawozdanie 


komisyi drogowej względem drogi Lwów -Stojanów. 


Wysoki Sejmie! 


Uchwałą wys. Sejmu z dnia 30. września 1873 zwróconem zostało komisyi drogowej 
sprawozdanie o uznanie drogi Lwów-Stojanów za krajową, z poleceniem: 

a) Zaproponowania stanowczego duktu tej drogi co do jej części od Lwowa do Kamionki; 

b) Zbadania. czyli droga ze Stojanowa do Krasnego nie zaspokoiłaby potrzeb tamtej- 
szej okolicy ? 

Co do pierwszej części tego polecenia. komisya drogowa mniema, że w ustawie już stą- 
nowczo orzekać o pewnym dukcie cześci drogi od Lwowa do Stojanowa jest zbytecznem, a może 
nawet szkodliwem. Zbytecznem. wystarczy bowiem. jeśli brzmienie ustawy bedzie takie, które co 
do przyszłego duktn uiczemu nie przesądza i niczego nie wyklucza, a oznaczeniem punktów koń- 
cowych i środkowego jej kiernnek główny wskazuje. 

Niemożliwą jest rzeczą już dzisiaj stanowczo orzec, jak w szczególe droga ta między 
Lwowem a Kamionką prowadzoną być ma; orzeczenie takie winny poprzedzać ścisłe badania tak 
jednego jak i drugiego duktu pod względem ekonomicznym i finansowym, również pertraktacye 
względem dobrowolnych datków. 4 pod tym ostatnim względem orzeczenie stanowcze nawetby 
było szkodliwem. 

Co do drugiej części polecenia, ażeby komisya drogowa zbadała, czyli droga ze Stoją- 
nowa do Krasnego nie zaspokoiłaby potrzeb tamtejszej okolicy. — Komisya jest zdania, 2e droga ta 
oprócz trudności. które nastręcza. bynajmniej tym potrzebom nie odpowić. Mogłaby być prowa- 
dzong w dwojakim kieruuku. albo wprost od Cholojowa (Mierówki) przez Nieznanów, Połonicznę, 
Grabowe do Buska. albo z Cholojowa na Kamionke do Buska. 

Pierwszy kierunek przerzynający głównie lasy z rzadkiemi osadami, nie miałby żadnego 
znaczenia dla rnchu handlowego i natrafiłby na odmowę ze strony władz rządowych — droga ta 
już w roku 1871 była projektowana. a reskryptem z dnia 30. marca 1872, L. 2145 oznajmiło 
c. k. Namiestnictwo Wydziałowi krajowemu, że droga z Chołojowa (Mierówki) do Buska (Krasnego), 
sprzeciwiałaby sie względom strategicznym. 

Zanważyć przytem należy, że droga ta wynosiłaby 32 kilometrów, byłaby zatem od drogi 
Chołojów (Mierówka) - Kulików, wynoszącej 43 kilom. 800 m. b., tylko o 11 kilometrów krótszą. 

Drugi kierunek tej drogi byłby, prowadzenie jej ze Stojanowa do Kamionki a z Ka- 
mionki do Buska (Krasnego). 


I ten kierunek, chociażby przerzynał okolicę Zy£ua nie odpowiadałby potrzebom tej 
części kraju, dla której droga jest projektowaną. Koszta byłyby prawie tak wysokie, jak drogi 
Stojanów - Kulików, pozostawiłby ten dukt — część miedzy Lwowem a Kamionką bez drogi, wreszcie 
nie odpowiadałby ruchowi handlowemu, który raczej ku Lwowu, jak ku Krasnemu, jako punktowi 
głównemu odbioru produktów jest skierowany. 

Z tych przeto powodów, a odnośnie do swego pierwotnego sprawozdania, komisya dro- 
gowa wnosi: 

1. „Wysoki Sejm raczy uchwalić załączoną ustawe“. 
2. „Wysoki Sejm raczy powziąść załączoną ustawę“. 


Lwów, dnia 3. października 1578. 


P. Gross, Ap. Jaworski, 


przewodniczący. sprawozdawca. 


Ustawa 


uznająca drogę od Lwowa lub od jednego punktu drogi rządowej Lwowsko - Tomaszowskiej 
przez Kamionkę do granicy Państwa w Stojanowie za krajową. 


Zgodnie z Sejmem Mego Królestwa Galicyi i Lodomeryl wraz z Wielkiem księstwem 
Krakowskióm postanawiam, co następuje: 


Art, 1. 
Droga wiodąca od Lwowa lub od jednego punktu drogi rządowej Lwowsko-Tomaszo- 


wskiej przez Kamionkę do granicy Państwa w Stojanowie, uznaje się za krajową. 
Art. Il. 
Powiaty, przez których terytoryum droga ta przechodzić będzie, obowiązane są opłacać 


wszelkie wynagrodzenia za grunta, czy to stale pod drogę zajęte, czy też na cele budowy czasowo 
używane. 


Art. III, 


Wykonanie tej ustawy polocam Memu ministrowi spraw wewnętrznych. 


Uchwała. 


Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by po otrzymaniu Najwyższej sankcyi do ustawy, 
uznającej droge ze Lwowa do Stojanowa za krajowa. przystąpił do bndowy tej drogi na przestrzeni 


od Kamionki do Stojanowa. 
W tym celu upoważnia sie Wydział krajowy do użycia sumy 30.000 zł. a. w. z fundu- 


szu ryczałtowego na budowę dróg krajowych w r. 1879. wyznaczyć się mającego. 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by zbadał wszelkie warnnki, odnoszące się do dwóch 
możliwych dnktów drogi Lwowsko-Stojanowskiej, to jest na Kulików ina Kukizów, tak pod wzglę- 
dem ekonomicznym jako też i finansowym, a wynik tych badań oraz wniosek co do przyszłego 


kierunku tej drogi, Sejmowi na przyszłą sesyę przedłożył. 


m AE 
Z drekarni K. Pillera. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


„Wzywa sie c. k. Rząd, aby na Dyrékeye Austro- Wegierskiego Banku wpłynął, 
ażeby w mieście Tarnopolu filia tego ustanowioną została.* 


Jocz. Żywicki. 

Fr. Jasiński. Max. 
Wesołowski. S. Koziebrvdzki. 
À. Dobrzyński. Korytowski. 
ł.ukasiewicz, Rydzowski. 
Wasilewski, Fruchtmann. 
Małecki. Mochnacki. 
Skałkowski. H. Janko. 
kaczala. Weisman. 
Smolka. P. Gross. 
Hoszard. Wereszczyń ski. 
kRożankowski. P. Mandyczewski. 
Waysart. K. Mandyczewski. 


Wojciech Dzieduszycki. 


Męciński. 


- ^ drukarni K. Pilierm 


L. 596/s. 


Alegat 112. 


Sprawozdanie 


Komisyi budżetowej o kredycie dodatkowym dla krajowego 
funduszu szkolnego. 


Wysoki Sejmie! 


C. k. Rada szkolna krajowa żąda dodatkowego kredytu na r. 1878. 
a) W rubryce I. preliminarza funduszu szkolnego na zasiłki dla funduszów okręgowych 
w ilości . ; : ; ; : i 19.247 złr. 
b) W rubryce V. na PNE ait TM A : 5.6010 , 
Sejm uchwalił na r. 1878, na zasiłki dla funduszów 5 boltyct okręgowych sumę 
209.000 złr. Rada szkolna powołuje się na wydatki, których przy układaniu preliminarza niemożna 
było przewidzieć. Nauczycielom, którzy w r. 1877 uzyskali patenta kwalifikacyjne, podwyższono 
dotychczasowe płace na stopę etatową, a znacznej liczbie nauczycieli, wprawdzie niekwalifikowanych, 
ale w toku egzamina będących, a w poruczonych im szkołach gorliwie pracujacych, podniesiono 
płace zbyt szczupłe do 200 lub 250 złr. aby im umożebnić zdanie egzaminu. Na te cele ma być 
użyty kredyt dodatkowy, a komisya zgodnie z Wydziałem krajowym oświadcza się za przyzwole- 
niem żądanego kredytu. 
Inna rzecz co do remuneracyi dła katechetów. Rada szkolna ma zamiar katechetów przy 
150 szkołach za czas od 1 września do 31 grudnia 1878 remuneracyą obdarzyć. Niebyłby to wy- 
datek jednorazowy. Rada szkolna dąży widocznie do ustalenia tych remuneracyj. W budżecie bowiem 
na r. 1879 preliminowała w Rubryce V. poz. 3 na remuneracye dla katechetów 16.830 złr., t. j. 
na rok cały trzy razy taką sumę, jakiej żąda teraz na trzecią część roku czyli na cztery miesiące. 
Według $. 14 ustawy o szkołach z d. 2 maja 1873, tylko w takich szkołach ludowych ma być 
ustanowionym katecheta za remuneracyą, w których nauka religii wymaga 17 godzin tygodniowo. 
Takich szkół niema w naszym kraju. W szkołach naszych ludowych nauka religii bywa wykładaną 
przez 4 do 8 godzin tygodniowo. Jest kilkadziesiąt gmin, które w myśl $. 27 ustawy gminnej 


płacą same za naukę religii. Kraj według ustaw nie jest obowiązanym do ponoszenia tego wydatku. 
W Sejmie kilkakrotnie już stawiane były wnioski, aby Sejm przyznał katechetom remuneracye, ale 
dotąd żaden z tych wniosków nie został przyjętym. Dla tego Wydział krajowy przedstawiając żąda- 
nie Rady szkolnej nie popiera tego żądania, a komisya budżetowa tem mniej popierać je może, iż 
przyzwolenie na kredyt dodatkowy na rok 1878 byłoby tylko zadatkiem na kwoty nierównie zna- 
czniejsze, których konsekwentnie i ze względów słuszności odmówić by nie można, przychyliwszy 
się do żądania obecnie postawionego. 
Dla tych powodów komisya w załatwieniu sprawozdania Wydziału krajowego wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić, jako kredyt dodatkowy 
dla krajowego funduszu szkolnego, na zasiłki dla fundu- 
szów szkolnych okręgowych kwotę 19.247 złr. 


Lwów dnia 7 Października 1878. 


Hr. Wodzicki 


przewodniczący. 4 
Smarzewski 


sprawozdawca. 


L. 5985. 


Alegat 113. 


Sprawozdanie 


komisyi budżetowej o wnioskach Wydziału krajowego co do 
zakładu głuchoniemych we Lwowie. 


Wysoki Sejmie! 


W roku 1877 wniosła Dyrekcya zakładu głuchoniemych do Sejmu petycyę o uznanie 
tego zakładu za zakład krajowy. Petycyę tę wraz z dwoma innemi, które ją popierały, mianowicie 
od tutejszej Rady gminnej i od Towarzystwa pedagogicznego, przekazał Sejm Wydziałowi kr. do 
sprawozdania. Wydział kr. jest tego zdania, a komisya budżetowa zgadza się z nim, że uznanie 
zakładu głuchoniemych za zakład krajowy, na teraz nie jest wskazane. 


Rokowania w tym przedmiocie z Dyrekcya przeprowadzone, spowodowały Wydział kr. 
do przedstawienia wniosków, zmierzających do rozszerzenia zakładu i do powiększenia zapomogi, 
corocznie zakładowi przyznawanej. 


Koszta zamierzonego przez Dyrekcyę rozszerzenia zakładu mają wynosić około 30.000 zł. 
Wydział kr. proponuje połowę tych kosztów przyjąć na fundusz krajowy w ten sposób, iżby z tego 
funduszu opłacane były prowizya i procent amortyzacyjny od pożyczki, którąby zakład na wybudo- 
wanie drugiego piętra zaciągnął. Resztę potrzebnego na tę budowę zapasu miałby zakład pokryć z 
własnego majątku. W takim razie stan rzeczy byłby następujący. Dochód zakładu od kapitałów 
własnych zmniejszyłby się o przeszło 1.000 zł. Przybyloby do zakładu około 30 wychowanków, a 


wydatki na ich utrzymanie, pomnożone koszta ogólnego zarządu, płace nauczycielskie i t. p. wy- 
niosłyby rocznie około 7.000 zł. Powstałby więc dla zakładu niedobór stały w kwocie co najmniej 
8.000 zł. W braku innych źródeł dochodu musiałby Sejm pokrywać ten niedobór z funduszu kra- 
jowego. Oprócz tego płaciłby fundusz kr. prowizye i procent na umorzenie połowy kosztów nowej 
budowy, to jest, przez lat kilkadziesiąt po 1.050 zł. Razem przeto płaciłby kraj przeszło 9.000 zł. 
rocznie, oprócz dotychczasowej subwencyi w kwocie 6.000 zł., bez której zakład obejść się nie może. 

W obec ogromnych sum, wydawanych na cele dobroczynne, na szpitale, na utrzymanie 
chorych, w obec corocznie wzrastających wydatków na cele powszechnej oświaty, w obec wzmagają- 
cego się w kraju ubóstwa, które niepodobnem czyni podwyższenie dodatków na rzecz funduszu kr., 
komisya budżetowa nie może doradzać Sejmowi przyjęcia wniosku, który prowadzi do tak wielkiego 
i stałego wydatku. 

Oo do zwykłej subwencyi rocznej przedstawiają się dwie kwestye. 

Z zapomogi na r. 1878, w kwocie 6.000 zł. przez Sejm warunkowo przyznanej, Wydział 
kr. wypłacił tylko 4.000 zł., ponieważ gmina miasta Lwowa nie podwyższyła na razie subwencyi od 
siebie zakładowi dawanej, z 500 zł. na 1.000 zł. Wiadomo jednak komisyi, że w sekcyi Rady gmin- 
nej, do której ten przedmiot nalezy, uchwalono jednomyślnie takie podwyższenie, i nie można wąt- 
pić, że wniosek sekcyi przez Radę gminną przychylnie będzie przyjętym. Kraj nie zawiedzie się na 
ofiarności swej naczelnej gminy, i komisya budżetowa popiera wniosek Wydziału kr., aby Sejm po- 
lecił mu owe, już na budżecie bieżącego roku zamieszczone 2.000 zł. Dyrekcyi zakładu głuchonie- 
mych wypłacić. 

(o do subwencyi na r. 1879 Wydział kr. wnosi, aby ją podwyższyć znów o 2.000 zł. 
i przyznać w ilości 8.000 zł., komisya budżetowa przypomina, że subwencya z funduszów  krajo- 
wych wynosiła pierwotnie 1.000 zł. mon. konw. czyli 1.050 zł. w. a., i przez długie lata suma ta 
wystarczała. Zakład w owym czasie utrzymywał tyle tylko wychowanków, na ile wystarezaly fun- 
dusze. Wiedziona najzaeniejszem uczuciem litości Dyrekcya, przyjmowała coraz więcej dzieci do za- 
kładu, a Sejm podnosił stopniowo subwencyę, aż doszedł do kwoty 6.000 zł., którą po raz pierwszy 
w tej ilości na r. 1575 uchwalił. Komisya budżetowa mniema, iż kwoty tej na teraz nie należy 
przekraczać. 

Rzeczywiste dochody zakładu preliminowane były na rok bieżący w kwocie 15.758 zł. 
34 ct. Rzeczywiste wydatki preliminowane były na 16.656 zł. 20 ct. Okazywał się więc prelimińo- 
wany niedobór w kwocie 927 zł. 86 et. Wiadomo jednak komisyi, że dochód z dóbr podniósł się 
o 300 zł. po nad preliminowaną kwotę. Wpływają też zwykle w ciągu roku dary i dochody ze 
składek, które jako nieprzewidziane, do preliminarza nie wchodzą. Jest więc rzeczą wątpliwą, czy 
i w jakiej kwocie preliminowany niedobór ukaże się w zamknięciu rachunków. W roku 1877 przy 
subwencyi od Sejmu w ilości 4.000 zł. a od miasta Lwowa 500 zł., wykazało zamknięcie rachun- 
ków nadwyżkę dochodów rzeczywistych w ilości 201 zł. 2 et. 

Pomijając wątpliwości co do wyników bieżącego roku, komisya budżetowa mniema, iż 
zakłady takie jak zakład głuchoniemych, powinny co najmniej opędzać z własnych funduszów wy- 
datki ogólnej natury, t. j. koszta zarządu, płace nauczycieli, wydatki na środki naukowe.  Koszta 
zaś utrzymania wychowanków, koszta ich wyżywienia, odzienia i t. p. powinny być pokrywane w 
braku funduszów zakładowych, przez wychowanków lub przez tych, którzy są powołani czy to w 
pierwszym czy w dalszym rzędzie do zastępywania wychowanków ubogich. Tego zaś wymiaru, na 
jaki zakład założonym został i jaki powyższej zasadzie odpowiada, nie należy przekraczać, bo to 
przynosi szkodę pod względem sanitarnym z powodu przepełnienia zakładu, pod względem wycho- 
wawczym z powodu braku lub przeciążenia sił nauczycielskich, a co większa, prowadzi do niedo- 
borów częstych lub ciągłych, które podkopuja ekonomiczne warunki istnienia zakładu. 

Zakład głuchoniemych może pomieścić 60 wychowanków, i to powinnoby być liczbą nor- 
malną. Obecnie jest ich o kilku więcej, i taka nadwyżka nie bez niewygody, ale jeszeze bez szkody 
pomieszczoną być może. Utrzymanie jednego wychowanka kosztuje rocznie, nie licząc w to wy- 


datków ogólnej natury, w okrągłej liczbie 120 zł. Z subweneyi więc krajowej w ilości 6.000 zł. 
może być utrzymanych 50 dzieci. Kilkoro bywa płacących. Gmina miasta Lwowa, mamy tę na- 
dzieję, dawać będzie 1.000 zł. rocznie. Nie ma przeto obawy, żeby zakład potrzebował dodawać 
cokolwiek z własnego majątku do kosztów utrzymania wychowanków. Rzeczą zaś jest administra- 
cyi zakładu starać się, czego jej przypominać nie potrzebujemy, z jednej strony o powiększenie do- 
chodów a z drugiej o oszczędność w wydatkach. Co do powiększenia dochodów nie mamy wcale 
na myśli korzystniejszego fruktyfikowania majątku, które widocznie jest bez zarzutu. Zwracamy je- 
dnak uwagę na to, że przez zaprowadzenie externatu, mogłyby może, bez ujmy dla internatu, do- 
chody zakładu znacznie być powiększone a zarazem mogłoby być dobroczynne jego działanie zna- 
cznie rozszerzone. Wszak zaajdują się w kraju głuchonieme dzieci, których zamożniejsi rodzice z 
powodów dość oczywistych nie umieszczają w internacie, a chętnie korzystaliby z zakładu, gdyby 
ich dzieci mogły uczęszczać na osobną dla externistów naukę. 

Komisya pozostaje przy zeszłorocznej cyfrze zapomogi. Wychodząc zaś z tego stanowi- 
ska, ze subwencya krajowa nie powinna być obraeana na inne cele, tylko na właściwe utrzymanie 
wychowanków i to najuboższych, a przy równem ubóstwie tych, którzy pochodzą z najuboższych 
gmin, i że ustalając swój datek Sejm powinien mieć rękojmię, iż w każdym poszczególnym wy- 
padku intencye jego bedą spełnione, komisya sądzi, iż ryczałtową subwencyę należy zamienić na 
stypendya, przez Wydział krajowy na przedstawienie Dyrekeyi nadawać się mające. Suma 6.000 zł. 
reprezentuje 50 takich stypendyów. Komisya przeto wnosi, zamieścić w budżecie kwotę 6.000 zł. 
pod napisem: „na stypendya roczne dla 50 wychowanków zakładu głuchoniemych we Lwowie.“ 
Przytem sądzi komisya, iż Wydziałowi kr. pozostawić należy szczegółowe postanowienia celem 
przeprowadzenia tej zmiany. Wydział kr. uzna niewątpliwie, iż na razie, t. j. z początkiem r. 1879, 
należy nadać te stypendya wychowankom znajdującym się już w zakładzie, których Dyrekcya z 
możliwem uwzględnieniem intencyi Sejmu co do ich ubóstwa i przynależności przedstawi. Dopiero 
w miarę jak ci pierwsi stypendyści ustępować będą z zakładu, Wydział krajowy nadawać będzie 
stypendya wychowankom, do przyjęcia przedstawionym, a eo do warunków i sposobu ich przyjmo- 
wania ułoży w porozumieniu z zarządem zakładu stałe dyrektywy, które o ile by to było potrze- 
bnem, przedstawi do zatwierdzenia lub do wiadomości Sejmowi. 

Ostatni wniosek Wydziału kr. domaga się kwoty rocznej 400 zł., którą Wydział kr. 
byłby upoważniony udzielać na czas potrzeby kandydatom na nauczycieli w Zakładzie, w celu 
kształcenia się w Warszawie. Komisya budżetowa uznaje wielki ztąd dla zakładu pożytek, jeżeli 
przynosi sobie sposoby nauezania, praktykowane we wzorowo urządzonym zakładzie warszawskim, 
Komisya jednak mniema, iż nie ma potrzeby ustalać ten wydatek na dłuższy przeciąg czasu i przy- 
stępując do wniosku Wydziału kr., ogranicza go do r. 1879. 


Komisya budżetowa wnosi 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


a) W budżecie funduszu krajowego ma być w ru- 
bryce VII wydatków zamieszczona pod napisem: sty- 
pendya roczne dla 50 wychowanków dla zakładu głu- 
choniemych we Lwowie kwota 6.000 zł. 

b) Wydział krajowy wypłaci Dyrekeyi zakładu 
głuchoniemych we Lwowie resztującą z subwencji na 
rok 1878 przyznanej, kwotę w ilości 2.000 zł. 


c) W budżecie funduszu krajowego ma być za 
mieszczona w rubryce VII wydatków kwota 400 zł. 
na stypendyum podróżne dla jednego z kandydatów 
na nauczycieli zakładu głuchoniemych we Lwowie. 


Lwów dnia 7 Pażdziernika 1878. 


Hr. Wodzicki, Smarżewski, 
przewodniczący. sprawozdawca. 


L. 597/s. 


Alegat 114. 


Sprawozdanie 


Komisyi budżetowej o wniosku Wydziału krajowego na podwyższe- 
nie zapomogi dla zakładu ciemnych we Liwowie. 


Wysoki Sejmie! 


Sejm niedał Wydziałowi krajowemu żadnego polecenia co do zakładu ciemnych we 
Lwowie. Lecz gdy c. k. Rada szkolna krajowa przesłała Wydziałowi krajowemu reskrypt ministra 
wyznań i oświaty, wzywający do pomnożenia zakładów dla ciemnych i dla głuchoniemych, zdawało 
się Wydziałowi krajowemu, że go to upoważnia do zbadania stanu zakładu ciemnych we Lwowie 
i do przedłożenia Sejmowi wniosku, który zdaniem Wydziału krajowego z tego badania wynika. 

Badanie to wykazało, że w zakładzie jest miejsce jeszcze na pięciu chłopców, a koszta 
ich utrzymania oblicza Wydział krajowy na 1.070 21r. i że w budżecie na rok 1878 preliminowany 
jest niedobór w ilości 144 złr. 92 ct. Wydział krajowy proponuje ten możebny niedobór pokryć 
już teraz z funduszu krajowego, a zarazem wnosi dodać potrzebny na utrzymanie jeszcze pięciu 
Vaiopeów zasiłek, tak, iżby zapomoga na r. 1879 wynosiła nie tak jak dotąd 2.000 złr., lecz 8.200 
złr. t. j. więcej o 1.200 złr. 

Co do pomnożenia ilości wychowanków, to według wykazu, sporządzonego w najnow- 
szym czasie przez sekretarza Dyrekcyi zakładu, minimum kosztów przysporzonych zakładowi przez 
przyjęcie pięciu chłopców nad stan teraźniejszy, niewliczając w to powiększenia kosztów na nauczy- 
cieli, leki, lekarzy, administracyę i zużycie sprzętów, wynosiłoby w r. 1879 nie 1.070 złr., lecz 
1.712 zlr, t. j. o 642 złr. więcej, niż preliminuje Wydział krajowy. Summa przeto żadana dla 
zakładu przez Wydział krajowy nie wystarczyłaby na pokrycie kosztów, przyrastających przez 
przyjęcie pięciu chłopców nad stan teraźniejszy, i subwencya taka wtracilaby zakład w niedobory 
nie równie większe i realniejsze, niż ten którego pokrycia domaga się Wydział krajowy. 

Co do niedoboru preliminowanego na rok 1878, zauważała komisya budżetowa, że na 
rok 1877 był także preliminowany niedobór w ilości 800 złr., a zamknięcie rachunków z tegoż 


roku wykazuje nadwyżkę dochodów w ilości 2.785 złr. 60 ct. Na rok poprzedni t. j. 1876 prelimi- 
nowany był również niedobór w ilości 400 złr., a zamknięcie rachunków z tegoż roku wykazuje 
nadwyżkę dochodów w ilości 1.180 złr. 60 et. 

Takie różnice między preliminowanym a rzeczywistym wynikiem obrotu pieniężnego 
świadczą o chwalebnej przezorności zarządu, świadczą zarazem o ofiarności dobroczyńców, którzy 
w ciągu każdego roku nieprzewidzianemi datkami zasilają zakład, co znowu na chlubę zarządu 
wychodzi, który umie zainteresować dla zakładu hojność czcigodnych dawców. Ale pomyślne te 
różnice między preliminarzami a zamknięciami rachunków nie przemawiają za tem, żeby spieszyć 
z pokryciem niedoboru, dopiero spodziewanego, o którym można mieć nadzieję, że tak jak w latach 
ubiegłych zamieni się w superate. 

Zakład głuchoniemych, mieszczący obecnie sześćdziesiąt kilka wychowanków, pobiera 
6.000 złr. zapomogi. Zakład ciemnych mieści mniej więcej trzecią część owej liczby wychowanków, 
która się znajduje w zakładzie głuchoniemych, i pobiera 2.000 złr., to jest trzecią część zapomogi, 
owemu zakładowi przyznanej. Są więc obadwa zakłady w stosunku do ilości wychowanków równo 
obdarzone. 

Oto są powody, dla których komisya niezaleca wniosku Wydziału krajowego do przyję- 
cia i dla których wnosi: 

Wysoki Sejm raczy nad wnioskiem Wydziału krajowego na podwyższenie zapomogi 
dla zakładu ciemnych we Lwowie o 1.200 złr., przejść do porządku dziennego. 


Lwów dnia 7 Października 1878. 


Hr. Wodzicki 


przewodniczący. 
Smarzewski 


sprawozdawca. 


L. 506 


S. 


Alegat 115, " 


Sprawozdanie 


komisyi prawniczej 


o wniosku posła Tyszkiewicza względem uwolnienia spadków po krewnych 
w pierwszej i drugiej linii od uiszczenia należytości spadkowej. 


Wysoki Sejmie! 


Na posiedzeniu wys. Sejmu z dnia 19. września b. r. poseł Tyszkiewicz postawił na- 
stępujący wniosek: 

„Sejm wzywa c. k. Rząd o wyjednanie w drodze właściwej ustawy, zmieniającej posta- 
nowienia obecnie obowiązującej ustawy o należytościach prawnych z dnia 9. lutego 1850 wraz 
z oduośnymi przepisami i rozporządzeniami w tym duchu, żeby wszelkie dziedzictwa po krewnych 
w pierwszej i drugiej linii (wedle postanowień $. 731 powszechnej ustawy cywil.) nie przenoszące 
wartości 500 zł. były wolne od uiszczenia należytości spadkowej bez różnicy. czy spadek prze- 
chodzi w drodze testamentu. legatn, lub prawego dziedzietwa.' 

Wniosek ten, uchwałą sejmowa z dnia 24. września b. r. komisyi prawniczej do spra- 
wozdania przekazany. porusza ponownie sprawę, która juź tylekrotnie była przedmiotem obrad i 
uchwał wysokiego Sejmu. 

Od czasu bowiem zaprowadzenia rządów konstytucyjnych nie mija prawie żadna seSya 
sejmowa, na którejby ludność kraju naszego, bądź to we wnioskach noslów, bądź w licznych pe- 
tycyach nie domagała sie ulgi w ciężarach. jakie jej ustawa z dnia 9. luvego 1850 L. 50 d. u. p. 
nakłada; wys. Sejm zaś w bardzo licznych uchwałach. a najdobitniej w uchwałach z dnia 28. lu- 
tego 1869, 5. września 1569. 13. grudnia 1369, 21. maja 1875 i 19. kwietnia 1876 uznał zupełną 
stosowność skarg ludności. i wzywal wys. Rząd. aby w interesie ludności, w dobrze zrozumianym 
interesie Państwa i kraju, mianowicie dla ochronienia właścicieli mniejszych posiadłości od upadku, 
radykalną reformę ustawodawstwa ot. z. należytościach prawnych przeprowadził, a nim to nastąpi. 
przynajmniej najbardziej rażące i szkodliwe postanowienia obecnie obowiązującej ustawy, bądź 
w drodze ustawodawczej, bądź w drodze administracyjnej usunął. 

Niestety, te uchwały wys. Sejmu dotychczas żadnego prawie skutku nie odniosły. 

Nawet zarządzenia administracyjne, których wys. Sejm się domagał, a któreby znaczną 
ulgę przynieść mogły, tylko w małej części i to w sposób wcale niedostateczny zaprowadzone 
zostały, jak n. p. dozwolenie spłat rabatnych, wstrzymywanie egzeknoyi w razie wniesionych 
rekursów i t. p. 


Gdy tedy wniosek posła Tyszkiewicza daje sposobność zajmywania się tą tak ważną 
sprawą i na obecnej sesyi, komisya prawnicza jest tego zdania, że wys. Sejm nie może i nie po- 
winien się ograniczyć na 23daniu we wniosku wyrazoném, należy ponawiać dawniejsze uchwały 
domagające się radykalnej reformy całego ustawodawstwa o stemplach i t. z. należytościach 
prawnych. 

Po tyłu rozprawach i uchwałach wys. Sejmu w tym samym przedmiocie przeprowa- 
dzonych, zbytecznamby było dziś ponownie wykazać niestosowność, niesprawiedliwość i ekonomi- 
czną szkodliwość ustawy z dnia V. lutego 1350. L. 5u i niezliczonych rozporządzeń dodatkowych 
w tym samym przedmiocie wydanych; ato tem bardziej, gdyż nie tylko z kraju naszego odzywają 
się głosy, żadające zmiany tej ustawy; lecz z innych prowineyi monarchii austryackiej, równie 
uporczywie o reformę się upominają ,i hada Państwa słusznemu temu żądaniu ludności w rezolu- 
cyach dobitny dała ,wyraz; a sam Rząd kilkakrotnie oświadczył, że uznaje potrzebę reformy w tej 
gałęzi ustawodawstwa i przygotowaniem tej reformy się zajmuje. 

Życzyć tylko należy, aby usilewania Rządu w tym kierunku podjete. wyszły raz ze 
stadyum przygotowań, a staly się czynem. 

W pożądanej i zamierzonej reformie ustawodawstwa o stemplach i należytościach pra- 
wnych, wniosek posła Tyszkiewicza byłby wprawdzie jednym tylko, ale bardzo ważnym szezególem. 

Żądanie, ażeby spadki mniejszej wartości po najbliższych krewnych odziedziczone — 
wolne były od opłaty, uważa komisya prawnicza za zupełnie usprawiedliwione. 

Dziedziczenie po rodzicach lub dzieciach, jest rzegzą tak naturalną, tak zrosłą 4 poję- 
ciami prawnemi społeczeństwa, że nie nowinne być przedmiotem podatkowania. 

Zwłaszcza spadki mniejszej wartości, 500 zł. nie przenoeszącej, które w kraju naszym 
przeważnie stanowiąc gospodarstwa rolue (włościańskie) nie powiększają majątku spadkobiercy ; 
prawie zawsze spadkobierca już za życia spadkodawcy gospodarstwo spólnie z tymże używał i ob- 
rabiał, a po śmierci spadkodawcy obejmuje tylko samoistny zarząd majątku, który — choć nie 
prawnie — to przecież de facto zawsze był spólnym całej rodzinie. 

Podatek spadkowy od takiej spuścizny trafia spadkobiercę w czasie, w którym większe 
jak zwykle ma wydatki, jak koszta słabości, pogrzeby it. p., a gdy ten podatek często całoroczny 
dochód z gospodarstwa pochłania, naraża spadkobiercę na ruinę ekonomiczną. 

W ustawodawstwach zagranieznych stosunki te były uwzględniane i tak n. p. w Kró- 
lestwie polskiém opłaty spadkowe uiszczane są tylko od spadków po krewnych koloteraluych, a 
spadki po ascendentach i descendentach są wolne od opłaty. 

Natomiast nie moża komisya prawnicza zgodzić sie z żądaniem wnioskodawcy, aby 
także spadki po krewnych w wlrugiej części od opłat były wolne; gdyż za tem względy wyż wy- 
mienione nie tak silnie przemawiają. a zmiana taka za dalekoby sięgała i nie ma nadziei, aby 
Rząd na nią się zgodził. 

Przy tej sposobności nie może komisya prawnicza pominąć innej jeszcze kwestyi, która 
nie mało nam dolega. 

Mamy tu na myśli ściąganie nalezytosci w drodze egzekucji, bez względu na wniesione 
przeciw wymiarowi onejże reknrsa i zażalenia. Na uchwały wys. Sejmu w tej mierze powzięte, 
odpowiedział p. minister finansów reskryptem z dnia 28. kwietnia 1878, L. 4.067, że „ściąganie 
„należytości prawnych jest ustawą przepisane, jednakowoż w wypadkach wniesionych przez strony 
„rekursów lub zażałeń przeciw wymiarowi, bywają i tak na żądanie strony wstrzymywane dalsze 
„kroki egzekucyjne, o ile to bez narażenia skarbu Państwa jest możliwem.* 

Otóż odpowiedź ta nie może nas zadowolnić. 

Wiadomo bowiem powszechnie, że wymiar należytości w pierwszej instancyi znajduje się 
w rękach urzędników, nie posiadających potrzebnych w takich sprawach wiadomości prawniczych, 
wymiary w sprawach cokolwiek zawikłanych bardzo często nie są zgodne z przepisami prawnemi, 
a rekurs% wniesione zalegają u wyższych władz latami, nim się załatwienia doczekają. 


Tymczasem bywają uale2yto$ci w drodze egzekucyi ściągane, z wielką szkodą ludności, 
której to szkody bynajmniej nie wynagradza późniejszy zwrot $ciagnionej nałeżytości, na który 
znowu latami czekać trzeba. Wyjątkowe wstrzymanie takiej egzekucyi, obecnie tylko Dyrekcya 
skarbowa krajowa zarządzić ma prawo, a strona o to prosić musi. 

Takie zarządzenia należą istotnie do rzadkich wypadków. 

Koniecznie potrzebnem jest przeto zarządzenie. aby tylko prawomocnie wymierzone 
należytości mogły być w drodze egzekucyi ściągane. 

Skarb Państwa przez to na żadne straty narażony nie będzie, jeżeli tylko władze przy- 
należne rekurza i zażalenia z należytą szybkością załatwiać będą, zwłaszcza gdy termina do 
wniesienia takich rekursów i zażaleń ustawą z r. 1876 zostaly należycie uregulowane. 

Z tych tedy powodów komisya prawnicza wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

„Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi 4 Wielkiem ks. Krakowskióm, wzywa c.k. Rząd: 

1. by jak najrychłej przeprowadził w drodze konstytucyjnej zupełną reformę ustawodawstwa 
o stemplach i tak zwanych należytościach prawnych ; 

2. by przy ułożenin nowej ustawy w powyższym przedmiocie, uwzględnił także zasadę, że 
spadki po ascendentach i deseendentach na podstawie prawnego dziedziczenia lub osta- 
tniej woli rozporządzenia odziedziczone, których wartość 500 zł. nie przenosi, mają 
być wolne od opłaty podatku spadkowego; 

3. by zarządził, aby w razie wniesionych zażaleń lub rekursów przeciw wymiarowi należytości, 
egzekucyjne ściąganie tych należytości az do ostatecznego załatwienia zażaleń lub re- 
kursów wstrzymanem zostało. 

Wnioskiem tym załatwioną zostaje petycya Rady powiatowej w Wieliczce dana 16. 
wsześnia b. r. do L. 117/85. wniesiona. 


Lwów, dnia 3. października 1878. 


B. Kowalski, Fruchtmann, 
przewodniezacy sprawozdawca. 


Z drnkami K. Pillera. 


L. 561js. 


S prawozdanie 


komisyi edukacyjnej w przedmiocie drugiej części Sprawozdania 
Wydziału kraj. z dnia 23 lipca b. r. dotyczącego niektórych 
zmian w ustawach szkolnych. 


Wysoki Sejmie! 


sprawozdaniem swojćm z d. 21 września r. b. L. 256/s. załatwiła komisya edukae. przy- 
dzielone sobie do rozpoznania wnioski Wydziału kraj. w przedmiocie ustaw szkolnych krajowych, 
o ile te wnioski dotyczyły ustawy z d. 25 Czerwca 1878 r. „o władzach nadzorczych dla szkół 
ludowych.“ 


Obecnie przynosi komisya edukacyjna wypadek narad swoich nad druga częścią po- 
wyżej wspomnianego sprawozdania Wydziału krajowego, t. j. nad proponowanemi przez Wydział, 
względnie przez Radę szk. kraj. zmianami w ustawie szkolnćj kraj. z d. 2 Maja r. 1873 „o sto- 
sunkach prawnych stanu nauczycielskiego w publ. szkołach ludowych" (Dzien. ust. kraj. 
r. 1873, Nr. 251). 


W wiadomóm piśmie Rady szk. kraj, z d. 18 Lipca r. b. przesłanóm Wydziałowi kraj., 
którego to pisma osnowa posłużyła Wydziałowi za podstawę do wniosków, w powolaném wyżej 
jego sprawozdaniu objętych, wskazała była Rada szk. kraj. dwa mianowicie artykuły w rzeczonćj 
ustawie o stosunkach prawnych stanu nauczycielskiego, jako te, które z słusznych przyczyn zmiany 
potrzebują, t. j. art. 14 i 29. 


Z proponowaną przez Radę szk. kraj. zmianą art. 29 zgodził się Wydział kraj. w zu- 
pełności. Przeciwnie żądanćj zmiany art. 14 nie przyjął do swojego projektu, a raczćj pozostawił 
ten artykuł w jego bramieniu dawniejszćm. Powody, które Wydział do tego skłoniły, zostały w je- 
go sprawozdaniu dostatecznie wyłożone, więc je tutaj już pominąć można milczeniem. 


Komisya ed. ma zaszczyt wypowiedzieć co do tych dwóch artykułów, względnie ich 
zmian, zdanie swoje w sposób następujący : 


I. Odnośnie do art. 29, którego dotychczasowa stylizacya taka : 


„Na usunięcie z posady skazać można tylko nauczyciela, który mimo 
„poprzedniego w drodze dyscyplinarnćj ukarania, dopuścił się ponownie opie- 
„szałości lub innych wykroczeń w służbie ,* 


miałaby być uzupełnioną, jak to i Rada szk. i Wydział kraj. proponuje, dodanym nowym ustępem 
następującym : 


„Jednak nauczyciel, dopuszczający się czynów wywołujących publiczne 
„zgorszenie, może być skazany na usunięcie z posady bez poprzednich kar 
„dyscyplinarnych“ — 


eo do tej więc propozycyi widzi sie Komisya eduk. spowodowaną, przedłożyć Wys. Sejmowi wnio- 
sek przejścia nad nią do porządku dziennego, a to z następujących przyczyn: 
1. Zmiana proponowana art. 29, jakkolwiek mogłaby być w pewnych razach dogodną, nie zdaje 
się jednak komisyi być tak koniecznie potrzebną , gdyż przykłady takich czynów, publiczne zgor- 
szenie wywołujących, w stanie nauczycielskim zdarzają się chyba bardzo rzadko i tylko nader wy- 
jatkowo; 2. dalsze artykuły tejże ustawy, mianowicie art. 30 i 31, zaradzają potrzebie przewidy- 
wanej dostatecznie, choćby w art. 29 zatrzymało się jego brzmienie dotychczasowe; 3. uzyskanie 
sankcyi dla proponowanćj noweli uważa komisya za więcej niżeli wątpliwe, byłaby to bowiem po- 
prawka zupełnie w tym samym duchu, co nowela w pierwszej części sprawozdania niniejszego pro- 
ponowana, t. j. do $. 29 ustawy o władzach szkolnych nadzorezych, którój cofnięcia potém 
sama Komisya eduk. za właściwe zażądać uznała w następstwie uwag, poczynionych jéj poutnie 
przez Pana komisarza rządowego: 


II. Przechodzimy do art. 14., który w obeenéj stylizacyi swojćj brzmi tak: 


„Art. 14. Każda szkoła ludowa, w którój nauka religii wymaga przy- 
„najmnićj 17 godzin tygodniowo, będzie miała osobnego katechetę. Rada 
„szkolna kraj. wyznaczy mu, stosownie do zajęć jego, wynagrodzenie roczne.“ 


Że artykuł powyższy koniecznie potrzebuje przerobienia, na to się komisya eduk. z Radą 
szk. kraj. zupełnie zgadza. Jego nieodpowiedniość tegoczesnym szkolnym stosunkom wynikła ztąd, 
że już po uchwaleniu tej ustawy wydany został rozporządzeniem Wys. Ministeryum Oświecenia Plan 
nauk dla szkół ludowych, którym to planem ilość godzin udzielać się mających w szkołach ludo- 
wych nauki religii tak została zmniejszona , że od tej pory nie dochodzi ona w Żadnój szkole, ani 
nawet wydziałowej, tygodniowo godzin 17. W tym stanie rzeczy nie możnaby zatem w żadnej szko- 
le ludowćj ustanawiać katechety za remuneracyą. Oprócz tego nie rozstrzyga też ten artykuł 14 py- 
tania, co się ma dziać w takich razach, jeżeli duchowny miejscowy (jak się to po miastach zazwyczaj 
zdarza) nie tylko 17, ale20, czasem nawet 30 tygodniowych godzin nauki religii udziela, jednakże nie w 
jednej szkole, lecz w kilku różuych szkołach razem, w temże miejscu będących. 


Aby uchylić tę niedostateczność ustawy, zaprop nowała Rada szkol. kraj. w swojóm już 
powyżej wspomnianém piśmie do Wydziału kraj. następującą zmianę artykułu 14: 
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„Art. 14. Co do nauki religii w szkołach ludowych i wynagrodzenia za 
„jej udzielanie, obowiązywać mają przepisy ustaw państwowych z dnia 25 maja 
„1868 (Dzien. ust. państw. Nr. 49) i z dnia 20 czerwca 1872 (Dzien. ust. 
„p. Nr. 86). 


„Mogą jednak wydatki stąd dla poszczególnionych szkół wynikające Ra 
„wniosek Rad szkol. okręgowych być przyjęte na fundusz szkolny krajowy, 


„o ile na ten cel przyznany zostanie uchwałą Sejmnwą osobny kredyt z o- 
„gólnego funduszu kraj.“ 


Do tej propozycyi nie przystąpił ani Wydział kraj. w swojem sprawozdaniu, ani też 
przyjąć jej nie mogła Komisya edukacyjna, a to z następujących powodów : 


po pierwsze; nie ujmuje stylizacya proponowana całćj tój sprawy w stałe, raz na zawsze 
przepisane, zasadnicze normy, ale ją zdaje każdoczesnćj decyzyi Rad szkolnych ; 


powtóre; zachodzi między pierwszym tój stylizacyi ustępem a drugim sprzeczność, którą 
by uchylić mogła chyba tylko bardzo sztuczna interpretacya ; 


nakoniec ; orzeczenia w drugim ustępie, dotyczące natury funduszu na te remu- 
neracye, przesądza kwestyę ustawodawstwem krajowem dotąd nierozstrzygnioną i rozwiązuje ją w 
sposób, w obeenych okolicznościach nader trudny do przeprowadzenia. 


Nie przystępując zatém do propozycyi powyższćj, przedkłada Komisya edukacyjna Wys. 
Sejmowi inny natomiast wniosek, będący wyrazem jej własnego zapatrywani», i takowy jako nh wa- 
lié się mającą zmianę artykułu 14 do Sprawozdania niniejszego w projekcie -/. przyłącza. 


III. Ostatni ustęp tego Projektu pozostawia pytanie co do funduszu, z którego wynad- 
grodzenia i place za naukę religii w szkołach ludowych pokrywane być mają, otwartem; przesą- 
dzać bowiem o tém w niniejszćj ustawie było niepodobieństwem. Ażeby jednak i ta, tak dolegli- 
wie od lat kilku w szkolnych naszych stosunkach czuć się dająca niepewność mogła raz być wy- 
jaśnioną, Komisya edukacyjna stawia wniosek uchwalić się przez Wys. Sejm mającćj rezolucyi do 
e. k. Rządu, wskazującćj katolicki Fundusz religijny jako owo źródło, z którego płynąć mają rze- 
czone wynagrodzenia. 


Konieczna potrzeba takiego kroku stanie się każdemu jasną, kto tylko zechce rozważyć 
położenie, w jakiem się już od lat kilku duchowni katoliccy obu obrządków, w szkołach ludowych 
religii nauczający, znajdują. 


Przedewszystkiem wiadomą jest rzeczą, że na mocy państwowego ustawodawstwa nauka re- 
ligii stanowi konieczną i integralną część udzielanej tamże nauki. 


Jakkolwiek nauczanie religii w publicznych szkołach ludowych zostało w zasadzie 
poczytane za obowiązek odnośnych władz kościelnych i wyznaniowych, mający się wypełniać bez- 
płatnie ; to jednak nawet ustawodawstwo państwowe (mianowicie $. 3 ustawy z d. 20 czerwca 1872; 
Dzien. ust. p. Nr. 86), w razach uwzględnienia wymagających, duchownym zajęciami —parafialnymi 
już i tak nieraz nad miarę obarczonym, w miejscowćj szkole więcćj niż 3 klasy obejmującćj, zwła- 
szcza z kilku oddziałami równorzędnymi, a cóż dopiero w kilku różnych szkołach miejscowych rów- 
nocześnie zmuszonym uczyć religii, — przyznaje prawo do remuneraeyi, a względnie nawet do sta- 
łej płacy. 

Otóż pomimo tego przyznania, nie otrzymują do tej pory nasi duchowni katoliccy, 
prawie w wszystkich miastach i miasteczkach właśnie w powyższych uciążliwych warunkach udzie- 
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łający nauki religii, żadnego wynagrodzenia, i nie będą mogli go otrzymywać dopóty, dopóki za- 
sadniezo orzeezoném nie będzie: jaki fundusz ma środków na to dostarczać ? 


Bezwarunkowo wyrzec to można, że w obecnych okolicznościach nie ma w całym kraju 
źródła, z któregoby prawnie, t. j. nie stawiając się w sprzeczności z obowiązującem ustawodaw- 
stwem, czerpać ma to można fundusze. 


Mianowicie nie mają ciężaru tego przyjąć na się: 


ani rodzice każdoczesnćj szkolnéj młodzieży, gdyż ustawa szkolna krajowa z d. 2 Ma- 
ja 1973 „o zakładaniu itd. szkół ludowych* (Dzien. ust. kraj. Nr. 250) orzeka, że nauka w szko- 
łach ludowych — a do tej należy także i nauka religii — udziela się bezpłatuie ; 


ani fundusze szkolne miejscowe, albowiem w myśl art. 10 ustawy państ. z 
d. 25 Maja 1868 (Dzien. ust. państ. Nr. 49) gminy szkolue różnych wyznań, — a takiemi są ludno- 
ści wszystkich miast kraju naszego, — nie mogą iako gminy wydatków na naukę tego lub owego 
wyznania w swojćj szkole pokrywać; 


ani fundusze szkolne okręgowe, ataksamo ifunduszszkolny krajowy, 
ponieważ i te fundusze z należytościami za fuukeye czysto konfesyjaćj natury nie do czy nienia nie 
mają, spełniając zgoła iune, opisane ustawami zadania ; 


ani nakoniec ogólny fundusz krajowy, skoro i do tego funduszu wpływa pə- 
datek, uiszczany przez wszystkie w kraju bez różnicy wyznania. 


Wszakże jest jeden fundasz, którego początek, przeszłość i przeznaczenie zupełnie odpo- 
wiada temu celowi, katolicki fundusz religijny, utworzony przez owych fuadaturo w, eo go- 
ofiarami swemi stworzyli, oczywiście w tym zamiarze, aby kościół tym majątkiem wszystkie 
zadania swoje załatwiał, t. j. nie tylko praktyki religijne, ale i funkcye duchowno-dydaktyczne. Że 
ten fundusz z remuneracyami za nauczanie katolickiej religii w szkołach ludowych w najbliższym 
zostaje związku, tego dowodzi nie tylko przeszłość państwa, którego kraj nasz jest częścią, ale na- 
wet wyraźne przyznanie pana Ministra Wyznań i Oświecenia z bardzo świe żéj daty, bo z r. 1874 
(Erlass des Ministers für Cultus u. Unt. vom 1 August 1874, Z. 9878, an den Statthalter für Bóh- 
men). Oświadcza tam ta najwyższa centralaa władza edukacyjna, zapytana, skąd brać fundusz dla 
duchownych, udzielających nauki religii w szkołach ludowych, że stósować się w tći mierze należy 
do dekretu kancelaryi nadwornéj z d. 3 Września r. 1847, w myśl którego księżom, z funduszu 
religijnego płacę pobierającym, za nauczanie religii w szkołach lud. z tegoż funduszu re- 
muneracye i zapomogi wymierzane być mają. 


Otóż uwzględniając te wszystkie okoliczności, a nadewszystko stan rzeczy w kraju naszym 
obecny, w którym katoliccy obu obrządków duchowni, po szkołach miejskich często w 20, a nawet 30 
godzinach na tydzień religii ucząc, od dwóch, trzech anieraz i jeszcze więcej lat nadaremnie za swą 
pracę wynagrodzenia oczekują, tak iż zachodzi obawa, że gdyby stosunki takie miały  dluzéj po- 
trwać, wykład religii w szkołach miast i miasteczek naszych całkiem z czasem ustanie: uznała 
Kom. eduk. za rzecz konieczną Wysokićj Izbie rzeczoną rezolucyą do przyjęcia przedłożyć. 
Tak więc Komisya edukae. z przyczyn powyższych wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


1. Nad proponowaną przez Wydział kraj. zmianą 
art. 29 tejże ustawy, przejście do porządku dziennego ; 
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2. Artykuł 14 ustawy z d. 2 maja 1878 zmienia 
się podług załączonego tu projektu ; 

3. Wzywa się e. k. Rząd, ażeby w drodze właści- 
wój spowodować raczył rozporządzenie, w moc którego 
wynagrodzenia i płace za naukę  katolickiój religii w 
szkołach ludowych ma pokrywać katolicki Fundusz re- 


ligijny. 
Lwów d. 5 Października 1878 r. 


Dr. Majer, ` Dr. Matecki, 


przewodniczący. sprawozdawca. 


Alegat 1 do L. Sej. 561. 


Projekt 


noweli do ustawy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z W. Ks. Krakowskiem, zmieniający art. 14 ustawy z dnia 
2 Maja 1873 r. (Dz. ust. i rozp. kraj. L. 251). 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. 


Krakowskiem rozporządzam : 


Ar. I. 


Artykuł 14 ustawy z d. 2 maja 1873 (Dz. ust. 
i rozp. kr. L. 251) zostaje w dotyehezasowém brzmieniu 
uchylony i ma brzmieć jak nastepuje: 

Art 14. Duchowieństwo miejscowe ma obowiązek 
udzielać bezpłatnie w szkole ludowej nauki religii mło- 
dzieży swojego wyznania lub obrządku. 

Gdyby pełnienie tego obowiązku wymagało od 
każdćj z osób do duszpastertswa w miejscu przeznaczonych 
zajęcia szkolnego, przekraczającego 6 godzin tygodnio- 
wo: wtedy mają one prawo do wynagrodzenie za tę 
nadwyżkę, które wymierzane będzie po 3°% stałój 
płacy świeckiego nauczyciela szkoły miejscowéj za godzi- 
ne tygodniowćj nauki przez cały rok szkolny udzielanej. 

Do takiego wynagrodzenia ma także prawo i na- 
uczyciel Świecki, gdy mu w zastępstwie duchownego 
powierzona zostanie nauka religii. 

W miejscowościach, posiadających więcój szkół 
ludowych niż jednę, może dlu wszystkich lub kilku 
tych szkół być postanowiony osobny nauezyciel religii, 
jeżeli w nich liezba godzin na naukę religii przezna- 


7 


czonych łącznie wynosi przynajmniéj 17 na tydzień. 
Taki nauczyciel pobiera za to płacę młodszego nauczy- 
ciela najwyższćj ze szkół ludowych, w których jest zajęty, 
a obowiązany jest w nich uczyć religii do 30 godzin 
tygodniowo bez prawa do dalszego wynagrodzenia. 
Osobne ustawy lub rozporządzenia orzekają, z ja- 
kich funduszów lub źródeł płynąć mają przyznane w ni- 
niejszym artykule za naukę religii płace i wynagrodzenia. 


Art. II. 


Wykonanie téj ustawy polecam Mojemu Ministro- 
wi wyznań i oświecenia. 


i 
me, dl 


Aleg. 2. do L. S. 546. 


Umowa 


zawarta między Wydziałem, krajowym działającym w imieniu Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
z jednej strony, a c. k. galicyjskiem Towarzystwem gospodarskiem, 
zastąpionem przez Komitet swój z drugiej strony, o własność fol- 
warku Dublany w następującej osnowie: 


1. C. k. galicyjskie Towarzystwo gospodarskie be- 
dąc za Świadectwem ksiąg Tabuli krajowej, Wykazu 
hipotecznego Nr. 88. pozycya własności 6ta, właścicie- 
lem folwarku, względnie dóbr Dublany w Starostwie 
powiatowem Lwowskiem położonych, odstępuje dobra 
te z folwarkiem Dublańskim, ze wszystkimi, wedle pro- 
tokołu parceli pomiaru katastralnego, deń należącymi 
gruntami, lasami i wodami, z budynkami gospodarski- 
mi i mieszkalnymi, z prawem propinacyi i prawem pa- 
tronatu, z całem inwentarzem żywym i martwym, nie 
zgoła dla siebie lub dla kogo innego nie wyłączając, 
w tych granicach i tej objętości, jak samo te dobra po- 
siada i posiadać ma prawo, — nie ręcząc jednak za 
ubytki jakiejkolwiek rubryki dochodów lub pojedyńczych 
parceli gruntów, — na własność kraju t. j. Królestwa 
Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem za cenę dobrowolnie w sumie czterdzieści ośm 
tysięcy dziewięćset pięćdziesiąt złotych wal. austr. No. 
48.950 zl. ryczałtem umówioną. 


2. Umówiona cena szacunkowa zostaje w ten spo- 
sób uiszezoną. Towarzystwo gospodarskie przekazuje, a 
kraj Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem przyjmuje do spłacenia wszelkie 
długi hipoteczne ua majętności Dublańskiej ciążące, 
mianowicie : 


a) wierzytelność gal. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego ze Skryptu z daia 20. Marca 1845 w stanie 
biernym dóbr Dublany — Wykazu hipoteczne- 
go Nr. 88 w pozycyi lszej — pierwotnie w sumie 
10.000 zł mk. zpn. zabezpieczoną , dzisiaj w re- 
sztującej kwocie 3078 zł. 49 et. m. k. czyli 3282 zł. 
25 et. w wal. a. jeszcze należącą ; 


b) wierzytelność galic. Kasy Oszczędności ze Skryptu 
z dnia 9. Kwietuia 1845 pochodzącą, w pozycyi 
dgiej Wykazu hipotecznego Nr. 83. pierwotnie 
w sumie 5000 zł. m. k. zpn. intabulowana, obe- 
enie w resztującej kwocie 716 zł. 69 et. w. a 
należącą ; nakoniec 

c) wierzytelność gal. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego ze skryptu z dnia 16. Stycznia 1877 w po- 
zycyi 4tej Wykazu hipotecznego Nr. 88 w sumie 
5000 zł. w. a. zpn. zabipotekowaną, która pod- 
niesioną jeszcze nie jest, atoli Wydział krajowy 
pozwala, aby galic. Towarzystwo gospodarskie oną 
podniosło i na rzecz Towarzystwa obróciło. 


8. Po potrącenia do zapłaty przekazanych długów 
hipot. w sumie $8948 zł. 94 et. czyli w okrągłej liczbie 
8950 zł. w.a. pozostaje reszta ceny szacunkowej w okrą- 
głej sumie czterdzieści tysięcy złotych wal. austr., która 
w stanie biernym majętności Dublany na rzecz gal. To- 
warzystwa gospodarskiego zabezpieczoną być ma, z tem 
ograniczeniem, że wypowiedzenie tej sumy w części lub 
w całości ze strony gal. Towarzystwa gospodarczego na- 
stąpić może tylko za zezwoleniem wysokiego Sejmu 
Królestwa Gelicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. Dopóki zaś kapitał ten spłacony nie bę- 
dzie, obowiązuje się kraj Królestwa Galieyi i Lodome- 
ryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem płacić galie. 
Towarzystwu gospodarskiemu rentę w rocznej kwocie 
Tysiąc sześćset złotych wal. austr. licaąc 45 złotych 
z jednego funta czyli 500 gramów czystego srebra, jako 
prowizye po 49/, od tegoż kapitału 40.000 zł. na ma- 
jętności Dublany dla galie. Towarzystwa gospodarskiego 
z mocy niniejszej umowy zabezpieczyć się mającego. 


4. Fizyczne posiadanie majętności Dublany oddaje 
ees. kr. galic. Towarzystwo gospodarskie Wydziałowi 


krajowemu z dniem 1 czerwca 1879, i od tegoż dnia 
przechodzą na kraj wszelkie pożytki i dochody dóbr Du- 
bleny, który natomiast obowiązany od tegoż dnia opła- 
cać podatki skarbowe, krajowe i gminne, wszelkie datki 
konkurencyjne, raty od pożyczek hipotecznych, niemniej 
wszelkie z posiadaniem tych dóbr połączone ciężary. 


5. C. k. galic. Towarzystwo gospodarskie zezwala, 
ażeby na mocy niniejszej umowy kraj, to jest Królestwc 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem za właściciela dóbr Dublany, dotąd na imię galie. 
Towarzystwa gospodarskiego zapisanych, w stanie ich 
czynnyia było intabulowane , wszakże z zastrzeżeniem 
w ustępie Sym tej umowy na rzecz c. k. galic. Towa- 
rzystwa gospodarskiego zawartem. Wydział krajowy zaś 
zezwala. ażeby wymieniona w ustępie 3cim tej umowy 
suma 40.000 zł. w. a. z obowiązkiem opłacania od niej 
procentu po 4/,, czyli rocznej renty w kwocie 1600 zł. 
PARADIE WS. NP 2 począwszy w stanie 
biernym dóbr Dublany na rzecz c. k. galie. Towarzy- 
stwa gospodarskiego równocześnie była zaintabulowaną. 


6, Obowiązki, jakie galic. Towarzystwo gospodar- 
skie, na mocy umowy z dnia 12 grudnia 1877, i in- 
strukcyi pod tym samym dniem w myśl ustępu V. 
umowy z dnia 12 grudnia 1877 wydauej, ma do speł- 
nienia względem zakładów naukowych dla gospodar- 
stwa wiejskiego w Dublanach, stają się przez się obo- 
wiązkami kraju jako właściciela Dublan. 


7. Należytość skarbową od przeniesienia własności 
i wszelkie koszta obecnej umowy ponosi kraj bez re- 
gresu do c. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego. 


8. Prawo własności Królestwa Galieyi i Lodome- 
ryi z Wielkiem Księstwem krakowskiem do dóbr Du- 
blany niniejszą umową nabyte, gaśnie, i majętność Du- 
blavy ze wszelkiemi przynależytościami, z całym inwen- 
tarzem martwym i żywym, podówczas na gruncie będą- 
cym, do kraju należącym, wróci napowrót na własność 
e. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego, jeśliby szkoły 
rolnicze w Dublanach w myśl warunków kontraktu; za- 
wartego pomiędzy Wydziałem krajowym a komitetem 
Towarzystwa dnia 12 grudnia 1877 r. przeszły znowu 
na własność gal. Towarzystwa gospodarskiego. W takim 
przypadku wejdzie e. k. gal. Towarzystwo gospodarskie 
jednocześnie z posiadaniem zakładu naukowego dla go- 
spodarstwa wiejskiego w Dublanach w posiadanie fol- 
warku dubłańskiego z przynależytościaini, a kraj obo- 
wiązanym będzie zwrócić Towarzystwu kwotę uzyskaną 


w międzyczasie za owe pareele majętności dublańskiej, 
któreby odprzedal jako właściciel tej majętności, tudzież 
spłacić wszelkie długi, jakieby w ciągu posiadania Du- 
blan na rzecz swoję na hipotekę tych dóbr zaciągnął, 
za potrąceniem jednak kwoty, jakąby w tym czasie 
z przekazanych w ustępie 2gim umowy długów hipo- 
tecznych w kapitale spłacił , tudzież kwoty, jakąby na 
rachunek resztującej ceny szacunkowej 40.000 zł. w myśl 
ustępu 3. tej umowy gal. Towarzystwu gospodarskiemu 
zapłacił. 


We Lwowie dnia . . . . .. .. 


Alegat A. do L. S. 568. 


Statystyka 


kupców i przemysłowców w okręgu lwowskiej Izby handlowo-przemysłowej jakoteż opłacanego 
przez nich podatku zarobkowego. 


I lo śś č 


Starostwo Le cae a Pon 
podatku g S | Ś8E 
zł. SR zł. 

1 Bokórodczany . . . « « us co 150 41 30 
2 Brzozowa w 4.0 c MN 48 329 70 
B ley MUA d Mss" wo er AMT mu 261 1822! 90. 
4 Cieszanów . « . Sowim adi AŚ 44 269 85 
5 low] 6. as e 606 6 a9 8 s 99 880! 05; 
6 Dona 9 AG AG T 217 1149| 75 
7 Dronobycz |. 6... LE o. „JB 599 3272 40 
8 Grodek . Yo wW. 7 o. u^ 187 1149) 80 
9 Morodenka +. Sa * €. E RAB 892| 50; 
10 JAMOSłAW STE cs 9 TENE 5 274 1795| 55 
11 dawno SE... . „ 4 388 1495| 20 
12 Kałusz "ROEE. OR. "WF 962, 80| 
18 KolomyJA ©. . e CERRO 548 3690| 96 
14 |KOSSÓW . a. „7%. 6 . «0*9 D E 78 1840| 65 
15 IUwsnÜ 006. 14%. a A 104 825| 30 
16 LWWWAESEG >... . .. „ B LG 1038] 20 
17 , miasto | 2197]  28953| 45 
18 Lisko 71 496| 65 
19 Mościska . 63 410 56 
20 Nadwórna 225 1003 85 
21 Przemyśl | 1:255 1966, 75 
22 Rawa . 167 845| 35 
23 Rudki .82! 621| 60 
24 Sambor 1584) 45 
25 Sanok 605, 85 
26 Sniatyn 1460! 15 
ZM Sokal 690| 90 
28 Stanisławów 3729| 80 
29 Staremiasto . 372, 50 
380 Stryj . . 1568 15 
31 Tłumacz . 858| 75 
32 Turka . 372| 75 
33 Zółkiew 1061; 25 
Zydaezów 852, 60 
Razem 8806] 69110! 25 15668/104961 


Alegat A. ` 


Ustawa 


uznająca drogę łączącą Lwów z granicą Państwa 
w Stojanowie za krajową. 


Zgodnie z Sejmem mego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem postanawiam co następuje. 


Art. I. 


Droga łącząca Lwów przez Kamionkę Stru- 
miłową z granicą Państwa w Stojanowie uznaje 
się za krajową. 


Art. II. 


Powiaty, przez których obszar droga ta prze- 
chodzić będzie, obowiązane są opłacać wszelkie 
wynagrodzenia za grunta czy to stale pod drogę 
zajęte czy też na cele budowy czasowo używane. 


Art. III. 


Wykonanie tej ustawy polecam memu mini- 
strowi spraw wewnętrznych. 


Alegat B. 


Uchwała. 


Sejm poleca Wydziałowi Krajowemu, by po 
otrzymaniu Najwyższej sankeyi do ustawy uznają- 
cej drogę ze Lwowa do Stojanowa za krajową, 
przystąpił do budowy tej drogi. 

W tym celu upoważnia się Wydział Krajowy 
do użycia sumy 30 tysięcy złr. w. a. z funduszu 
ryczałtowego na budowę dróg krajowych w roku 
1879 wyznaczyć się mającego. 


ur "Un a 


81 


84 


87 


130 


151 


154 


174 


164 


Y. 


Fundusz budowy gmachu sejmowego. 


R 


10 


Pozostałość z rachunku funduszu 


krajowego, 


Obrót 


od utworzenia funduszu (30 Czerwca 1876) do 31 Sierpnia 1878. 


Poszczególnienie. 


rzecz funduszu budowy gmachu sejmowego 


Czysty dochód z częnszów realności |. 71%) : 


a. w roku 19876 
b. - SU 
e » 1878 


Odsetki z lokacyi : 
a. w reku 1876 


b. s Qum. z 49440 „55 

c. „ 1878 (po koniec ezerwea)23667 „ 10 
Dochody z częściowej zamiany gruutów : 

a. w roku 1876 . 3 ; 428 zł. 61 et. 

b. NIST : 428 , 61 , 

£: MOJS . ; 914 „80%; , 
Dochody przypadkowe : 

a. w roku 1886 861 zł. 38 ct. 

b. p 1574 A A 

C. » 1878 302. 299 F 
Koszta administracji : 

a. w roku 1876 620 zł. 01 ct. 

b, TN gr 497 „BE m 

(à. „ A808 US BO 5 
Podatki : 

a. w roku 1876 1369 zł. 14 ct 

b. s JS NAS a9 s, 

c. „= S: 504 „5 , 


Koszta wypracowania planów i kosztorysów : 
6328 zł. 86'/, et. 


a. w roku 1876 
b. p Jie 
(R. „n 1818 
Należytości rządowe : 
a. w roku 1876 
b. PELLUS 
c. „ 1878 


Wydatki przypadkowe : 


a. w roku 1876 
b. n Bnn 
e „ 1878 


Do przeniesienia 


4253 zł. 26 
2431 „ 55 
156 = 


Y 


283923 zł. 60 


7 » 69 


n 


862 zł. 
62 „50 


67 zł. 42 
368 . 43 
141 , 74 


wydzielona 


na 


et. 


Gi. 


» 


» 


— et. 


Fundusz ogólny. 


Doehody 


867762 
6840 
A 
1771 


1210 


974.616 


1071, 


Wydatki 


84 


66 13784 211J, 


Dochody Wydatki 


Poszczególnienie 


Str. księgi 


Z przeniesienia 9746 16,66 


54 | 11 Należytość czynna od p. PU PR Stanisława z ek 


du zamiany grunta à 7143 
Suma 981760 


Odtrąciwszy od dochodów — wydatki . 
Okazuje się stan z dniem 31 sierpnia 1878 1 
12 Potrąciwszy kwotę. — . . . 61461 zł 97 et 
daną (di luszosi krajowemu na po- 
krycie niedoboru z roku 1876 
wraz z 5'j0/, odsetkami za czas 
od 1 lipea 1877 do 30 ezerwe: 


13784/21' 


1878, które wynoszą kwotę . 2830 , 4l ct. 54292 
pozostaje 913683 


Lwów dnia 26 września 1878. 


Purożyńsku. Chrzanowski. Żółkiewski. 


Fundusz budowy gmachu sejmowego. 


IL. 


stan 


Fundusz budowy 964.000 zł. 


kredytu 964.000 zł. przeznaczonego przez Wys. Sejm na koszta budowy gmachu sejmowego 
uchwała z dnia 23 sierpnia 1877. 


L. rubryki 
Liczba 
subrubryki 


2. 


Poszczególnienie 


Uchwałą Wysokiego Sejmu z dnia 298 sierpnia 1877 prze- 


suaczońo ua koszta budowy gmachu a a 


Roboty ziemne 
Roboty murarskie  . 
Płaca nadzorcy Krzesiüskiego Kmeryka 


z rocznych 600 zł 


Dostawa cegły w roku 1877 . . 29.625 zl. — ct. 
» M P 182598 . 72.548 , — n 
»  kamienia . 
„ Wapna 
. piasku do murowania 
cementu 


Warstwa izolacyjna 

Roboty kamieniarskie 

Roboty ciesielskie  . 

Roboty stolarskie: Podłogi | i posadzki . 
Roboty rozmaite 

Ogrzewanie i wentylacya 

Pompowanie wody à 

Roboty nieprzywidziane w roku 1877 


P . TS 
Suma . 
Odtrąciwszy od kredytu — wydatki 


okazuje się stam z dniem 31 sierpnia 1878 


Zauważa się, że w wykazanych wydatkach 


w kwocie 213.054 zł. 24'/, et. 


mieszczą się zaliczki 
udzielone — niewyrachowane: 


Dostawa cegły 
1. Pierwsza spółka wyrobu cegieł maszynowych i towarów gli- 


nianych we Lwowie, tytułem 50*/, zaliczki (do L. 
25.252/1878) a Cto. należytości 38.000 zł. na dostawę 
dwóch milionów cegieł po 19 zł. za tysiąc sztuk 
w kwocie : r 19.000 zł. 
dtto dtto dalsza zaliczka 25° w kwocie 9.500 . 


8. Towarzystwo galicyjskie wyrobu cegieł maszynowych i przed- 


siębiorstwa budowli we Lwowie, 50°% zaliczka a Cto 
należytości 19.000 zł. za dostawić się MARY cu mi- 
lion cegły po 19 zł. w kwocie 


Do przeniesienia 


746 zł. 17 et. 
6.536 , 297 mi 


Kredyt 


964000 


964000 


213054. 


750915 


Wypłacono 


3741/25 
3212294 


428/38 
OAI 


2100789"), 
4999|28 
1651/75 
7211/50 
2796/34 

24000|— 
3310/69 
171410 


2003 
589/50 
728244 


de a 
M ER na TF 
s |SE Poszczególnienie Kredyt | Wypłacono 
Et 
Z przeniesienia 38000|— 
TII 2 4. Kartowiez Jan, 85*/, zaliczka a Cto należytości 6.270 zł, za o- 
debranych w cegielni 380.000 sztuk cegieł po 19 zł. za 
tysiąc, w lipeu 1878 ' . 5.829 zl. 50 et. 
2 5. dtto dtto 85°% zaliczka a Oto 
należytości 6.270 zł. za 380.000 sztuk . - - 
cegieł odebranych w cegielni " 5.529 „ 50... 10659.— 
IV Roboty kamieniarskie 
6. Toresiewicz Emil, zaliczka na roboty kamieniarskie z dosta- 
wą materyału . . 84.000 zł. — et. 
po odtrąceniu wyrac howane do L. W. 40.156/1* 
kwoty : i TU Biel. + 13882162 
VI pU Skuielkkiei 
. Hroboni Karol. 2/3 części a Cto wartości surowego materyału 
w kwocie 4.966 z4 05 cta Ww... : a : 3810/69 
VII Roboty stolarskie Podłogi i posadzki 
8. Wszelak bracia Józef t Franciszek, 75, zaliczka a Oto war- 
tości surowego materyału (deski na PORA 
w kwacie 2.866 zł. 27 ct. . 1 1774/10 
XIII 18 Rrozmaite 
9. Gmina miasta Lwowa, — zaliczka bezprocentowa na roboty 
drenarskie w ogrodzie miejskim i na placu budowy 
gmachu sejmowego, zwrotna w. r. 1879. . : mo 
Razem 69127101 


Lwów dnia 26 września 1878. 


Pierożyński. Chrzanowski. Żółkiewski. 


30 


35 


40 


45 


52 


NIE. 


Fundusz budowy gmachu sejmowego. 


Fundusz administracyjny. 


Stan 


kredytu 50.000 zł. przeznaczonego uchwałą Wysokiego Sejmu z dnia 23 sierpnia 1877. 


Poszczególnienie 


Uchwałą Wysokiego Sejmu z dnia 23 sier- 
pnia 1877 prznaczono na koszta administra- 
cyjne ; : ; : ; ; 
Hochberger Juliusz, artystyczny kierownik 
budowy: 
a) Wynagrodzenie za kie- 
rownictwo budowy . 12000 zł. — ct. 
b) Ryczałt na utrzymanie 


personalu pomocniczego 24000 , — , 


W roku 1877 . c 
W roku 1878 wyna- 
grodzenie za kiero- 


wnietwo . ; . o 245... SĘ 
Ryczałt na utrzymanie 
personalu : . 5160, — |, 
Remuneracya członków komitetu estetyczno te- 
chnicznego : 
W roku 1877 . . 200 ód e n 
W roku 1878 . . 280 „ — ,» 


Janowski Józef, inspicient EL wynagro- 


dzenie roczne w kwocie 1500 zł. w. a. 

(do końca budowy) . 

W roku 1877 . —. — , 

W roku 1878 . . 1087 eor 
Kulakowski Kazimierz, pomocnik ETIN 

budowy. wynagrodzenie rocznie 600 zł. w. 

a. (do końca Ma) 

W roku 1877 . —= go Ee 

W roku 1878 . 400 , — 


» 


Najem lokalu na kancelarye Budowy, rocznie 


(począwszy od 20 stycznia >) 
W roku 1877 . . i: 


W roku 1878 . s 458 > POE 
Inseraty, druki, i inne . : , c 
W roku 1877 . 245 , 87  , 
W roku 187g . 5 458 „ 64, „ 
Suma 


Potrąciwszy od kredytu — wydatki 
okazuje się stan funduszu administra- 
cyjnego z dniem 31 sierpnia 1S78 


Lwów dnia 26 września 1878. 


Pierożyński. Chreanowski. 


Asygnowano | Wypłacono 
50000 
— — | 36000 
E -—- — — 7216 —- 
— — 480 — 480 |— 
— — 5587 |50 
— E iex asm 1087 |50 
— — 2200 — 

| 400 
= — 660 — 
— — — - A78 |94 
— - 893 |03!, 
— = = — 704 51', 
50000 45820 53! 8D Ją 
10420 35: 
39579 |64'/, 
Zółkiewski. 
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Ustawa 


Wielkiem księstwem Krakowskiem o zaciągnięciu pożyczki kra- 
jowej do wysokości 500.000 zł. w cełu ulepszenia stosunków dro- 
bnego kredytu w kraju. 


z dnia . . dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem księstwem 
Krakowskiem postanawiam eo następuje: 


&. 1. 


“elem ulepszenia stosunków drobnego kredytu w 
kraju, upoważnia się Wydział krajowy do zaciągnięcia 
pożyczki imieniem kraju do wysokości 500.000 zł. nomi- 
nalnej wartości, pod warunkami najmniej uciążliwemi. 


$.3 


Fundusz w ten sposób uzyskany ma wyłącznie 
być użytym na udzielanie pożyczek : 

a) Towarzystwom zaliczkowym za ubezpieczeniem 
przez Wydział krajowy za dostateczne uznanem ; 

b) kasom oszczędności powiatowym; 

e) powiatom pod ich gwarancyą na udzielanie po- 
życzek Towarzystwom zaliczkowym, kasom oszczędności 
powiatowym i kasom powiatowym pożyczkowym. 


8. 8. 


Wydział krajowy udzielać będzie pożyczek pod 
warunkami kraj od wszelkiej straty zabezpieczającemi. 
Wydziałowi krajowemu służy jednak prawo odmówienia 
pożyczki bez podania powodów. 


g. 4, 


Pożyczki udzielane powiatom mają być zwrócone 
w całości najpóźniej w rok przed umorzeniem pożyczki 
przez kraj zaciągniętej. 


$ 5. 


Wykonanie tej ustawy polecam Moim ministrom 
finansów i spraw wewnętrznych. 


a) 


b) 


Rezolucye. 


Wzywa się Wys. c. k. Rząd, aby wyjednał możność lokowania w obligacyach pożyczki 
krajowej, zaciągniętej w celu ulepszenia stosunków drobnego kredytu, kapitałów funda- 
cyjnych tych zakładów, które zostają pod nadzorem publicznym, oraz pieniędzy sieroeiri- 
skich, powierniczych i depozytowych a po kursie giełdowym, jednak mie ponad wartość 
nominalną, także kaucyi służbowych i przemysłowych. 

Wzywa się Wydział krajowy, aby wziął pod rozwagę, czy w obec zaprowadzonych ksiąg 
hipotecznych włościańskich byłoby pożądanem i już teraz na czasie stworzenie instytucyi 
hipotecznej dla posiadłość: włościańskich. 

Wzywa się Wydział krajowy. aby zbadał środki założenia instytueyi centralnej finanso- 
wej przeważnie dla Tow. zaliczkowych i kas oszczędności powiatowych, i aby z rezultatu 
swych badań zdał Sejmowi sprawę. 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby wszedł w rokowania z Austro-węgierskiem To- 
warzystwem bankowem, (dawniej Biuk narodowy) celem otwarcia przez teuże kredytu 
dla krajowych Tow. zaliczkowych i kas oszczędności powiatowych. 

Wzywa się Wydział kraj., aby nakłauiał gmiay do powierzania ich funduszów I[nstyctu- 
cyom pieniężnym na zaufanie zasługującym. 


Projekt noweli do ustawy 


dla Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiém księstwem krakowskiém 
zmieniający postanowienia $. $. 11. 16. i 29. ustawy z dnia 25 czerwca 
1873 (Dz. ust. i rozp. kraj. l. 255). 


Zgodnie z uchwałą tegoż Mojego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiém 
księstwem krakowskićm rozporządzam : 


Art. I. 


Paragrafy 11. 16. i 29 ustawy z dnia 25go 
czerwca 1878 (Dz. ust. i rozp. kraj. l. 255) zo- 
stają w dotychczasowóm brzmieniu uchylone i mają 
brzmićć, jak następuje: 


$. 11. Rada szkolna okręgowa mianuje prze- 
wodniczącego miejscowej Rady szkolnéj z grona 
jój ezłonków na lat trzy, zastępcę zaś jego wybie- 
rają członkowie Rady szkolnéj miejseowćj z po- 
między siebie absolutną większością głosów na ten 
sam przeciąg czasu. 


Dyrektorowie i nauczycieli szkół, podlegający 
Radzie szkolnej miejscowéj, nie mogą jéj przewo- 
dniczyć. 


Gdyby przewodniczący lub jego zastępca z po- 
wodu jakiéjkolwiek przeszkody nie mógł przewo- 
dniczyć na posiedzeniu, kieruje obradami najstar- 
szy wiekiem z obecnych członków Rady szkolnój 
miejscowej. 


Rada szkolna miejscowa, skoro się ukonsty- 
tuowała, donieść o tóm winna Reprezentacyi gmin- 
néj i Radzie szkolnéj okręgowej. 


$. 16. Do nadzorowania szkoły, Rada szkolna 
okręgowa ustanowi jednego członka Rady szkolnój 
miejscowej dozorcą szkolnym. 


Dozorca szkolny miejscowy ma się znosić 
z przewodniczącym szkoły. 


Jeżeli powstanie pomiędzy nimi różnica zdań, 
to każda stronu ma prawo udać się do Rady szkol- 
néj okregowéj po rozstrzygnienie. 


W szkołach, gdzie jest więcéj nauczycieli, 
dozorca szkolny miejscowy ma prawo być obe- 
enym na konfereneyaeh nauczycielskich. 


W miejscowościach, gdzie dwie lub kilka 
szkół Radzie szkolnéj miejscowej podlega, może 
być dwóch dozorców szkolnych, wyznaczonych 
do nadzorowania dydaktyczno - pedagogicznego. 


Inm członkowie Rady szkolnej miejscowej 
mają także prawo odwiedzania szkół, aby się prze- 
konać o ich stanie. Prawo wydawania potrzebnych 
zarządzeń nie służy wszakże pojedyńczemu człon- 
kowi, tylko całćj Radzie. 


Członków miejscowej Rady szkol- 
nójzaniedbujących swe obowiązki, 
może Rada szkolna okręgowa karać 
grzywnami od 1 do 10 złr. w. a, które 
mają być użyte na cele szkolne. 


Gdyby w skutek takiego zanied- 
bywaniaobowiązków sprawy szko- 
ly miejscowój doznawać miały u- 
szeczerbku, w takim razie Rada szkol- 
na okręgowa będzie mogła dla Zapo- 
bieżenia złemn wprostod siebie za- 
rządzić, co uzna za stosowne. 


$. 29. Do stanowienia uchwał potrzebna jest 
obecność wiecéj niż połowy członków. — Uchwa- 
ły zapadają absolutną większością głosów. 


Wrazie równości głosów rozstrzyga prze- 
wodniezący, który ma także prawo wstrzymać 
przeprowadzenie uchwał, sprzeciwiających się we- 
dług jego zdania ustawie, i zasiągnąć natychmiast 
decyzyi Rady szkolnej krajowéj. 


Przy obradach i głosowaniu nad sprawami 
tyczącemi się osobistych interesów jednego z człon- 
ków, członek ten udziału mieć nie może. 


Zażalenia przeciw uchwałom Ra- 
dy szkolnćj okręgowej idą do Rady 
szkolnéj krajowéj. Wnosić je nale- 
ży w Radzie szkolnćj okręgowój. Za- 
żalenia te, jeżeli zostały wniesione 
w czternastu dniach pooułoszeniu 
uchwały, przeciw którćj strona się 
żali, mają moc odraczającą, wyjąw- 
szy gdyby zwłoka w wykonaniu u- 
chwały przyniosła dla szkoły nie- 
powetowaną szkodę, 


Art. Il. 


Wykonanie téj ustawy polecam Mojemu Mi- 
nistrowi oświecenia. 


Do L. S. 574. 


Sprawozdanie 


komisyi budżetowej o zamknięciu rachunków za lata 1875 i 1876 
funduszu krajowego oraz funduszów uposażonych ze skarbu kra- 
jowego lub budżetem objętych. 


Wysoki Sejmie! 


Uchwałą Twoją z 12 września b. r. przekazałeś komisyi budżetowej do zbadania spra- 
wozdanie Wydziału krajowego o zamknięciu rachunków funduszu krajowego za lata 1875 i 1876 
i wrzystkich funduszów zostających nod zarządem lub kontrolą Wydziału krajowego. 


Fundusze, których zamknięcie rachunków polecono zbadać komisyi budżetowej, dzielą 
się na dwa wielkie działy: pierwszy obejmuje fundusze zostające pod bezpośrednim zarządem Sejmu 
i Wydziału krajowego i dla których Sejm uchwala corocznie budżet wydatków i dochodów; do 
drugiego zaś działu należą fundusze samoistne, budżetem nie objęte i Sejm nie zarządza ich docho- 
dami i wydatkami, leez tylko ma najwyższy nadzór, ażali zarząd tymi funduszami jest prawidłowy i od- 
powiedni ustawom i celom, naznaczonym przez fundatorów. 


Ziważając na te dwa działy funduszów, oraz, aby lepiej wywiązać się z swego zadania, 
komisya budżetowa przedstawia wysoki mu Sejmowi, podobnie jak 1877 r., oddzielne niniejsza 
sprawozdanie o zamknięciu raehunków za lata 1875 i 1876 fumduszu krajowego w ściślejszem zna- 
czeniu, oraz funduszów ze skarbu krajowego uposażonych lub budżetem objętych ; później zaś przed- 
łoży komisya oddzielne sprawozdanie o zamknięciu rachunków za też same lata 1875 i 1876 fundu- 
szów samoistnych nienposażonych ze skarbu krajowego i budżetem nieobjetych. 


Przedewszystkiem komisya przystąpiła do zbadania formy zamknięcia rachunków, w któ- 
rej Wydział krajowy poczynił pewne nowe użyteczne zmiany, po części odpowiednio dawniejszym 
uchwałom sejmowym a po części na propozycyę zaproszonego rzeczoznawcy posła Lazarusa. Komisya 
budżetowa zważając, że przez zmiany wprowadzone istotnie w zamknięcie rachunków za rok 1876 
usunięto po większej części niepotrzebne szczegóły, zamącające pogląd na zamknięcie rachunków, 
a nienaruszono reform i popraw uchwalonych przez Sejm na wniosek komisyi budżetowej 14 pa- 
ździernika 1874 i w marcu 1876; 


zważając dalej, że Wydział krajowy słusznie nie wprowadził w zamknięcie rachunków 
za rok 1876 jednej z zmian proponowanych, gdyż ta zmiana naruszałaby ważną bardzo poprawę 
w rachunkach i ich zamknięciu, postanowioną przez Sejm 1874 r. i zatwierdzoną w 1876, a po- 
prawę odpowiednią zasadom budżetowym powszechnie przyjętym, jak to oddzielnie niżej wyjaśnimy 
szczegółowo ; 


Zważając wreszcie, że potrzebne jeszeze drobne poprawki *) sam Wydział kraj. w naste- 
pnych zamknięciach przeprowadzi; — komisya budżetowa wnosi : 


aby wysoki Sejm uchwalić raczył wniosek II. co do ogólnej formy zamknięcia rachu nków. 


Rozwinąć tu winniśmy jednę z powyższych naszych uwag, iż Wydział krajowy, godząc 
się na niektóre proponowane przez rzeczoznawcę zmiany w formie zamknięcia rachunków, nie wpro- 
wadził w przedłożone Sejmowi zamknięcie rachunków za 1876 r. jednej zaprojektowanej także zmia- 
ny, a nie wprowadził słusznie, zdaniem komisyi, gdyż zmiana ta byłaby przeciwną wyraźnym 
uchwałom Sejmu i zasadom budżetowym, powszechnie przyjętym. 


Ponieważ jednak Wydział krajowy w sprawozdaniu swojem proponuje przyjęcie i tej 
zmiany (chociaż nie uzasadnia jej bliżej i nie wykazuje powodów, dla których Sejra miałby odwo- 
łać swoję zbawienną w skutkach uchwałę); przeto musimy przytoczyć tu powody znaglające komi- 
syą budżetową do stanowczego sprzeciwiania się proponowanej zmianie. Według tej zmiany, zwrot 
zaliczek „wpływałby zawsze do tej rubryki, która ją wydała* , to jest wszelkie zwroty zaliczek 
wpływałyby zawsze na dochód tych samych rubryk, z których wypłynęły, a to bez różniey, 
czy ten zwrot zaliczki następuje w ciągu tego samego roku budżetowego, w którym zaliczkę dano 
lub w ciągu dwuletniego lub dłuższego okresu czasu, w którym Sejm pozwolił pewną sumę na po- 
krycie szezegółowego nadzwyczajnego wydatku używać, czy też zaliczkę lub jej część zwrócono do 
kasy krajowej już po zamknięciu tego roku budżetowego w którym była daną, lub też po upłynie- 
niu owego dwuletniego lub dłuższego terminu. 


1) Takiemi potrzebnemi drobnemi poprawkami są jeszcze : 1) W tabelce wykazującej. jaka suma 
była preliminowana, a jaka wpłyneła rzeczywiście w ciągu danego roku budżetowego do skarbu krajo- 
wego, z dodatku krajowego do podatków, należy dodać, jaką część tej sumy pobrano na rachunek należyto- 
ści za rok bierzący, a jaką na rachunek zaległości z lat dawniejszych ? Albowiem ten szczegół zamknię- 
cia rachunków da ważną wskazówkę, potrzebną do układania budżetu a zarazem jest uzasadnieniem więk- 
szego lub mniejszego dochodu z dodatków krajowych. 2) Nadpisy podziałów w VII. rubryce dochodów : 
„Dochody budżetem objęte", „dochody budżetem nie objęte" — są niewłaściwe i mylne dają pojęcie o rze- 
ozy, gdyż tak jedne jak drugie dochody są budżetem objęte, lecz tylko pierwsze są w budżecie wyszcze- 
gólnione, drugie niewyszczególnione. Po 3cie) zamieszczać należy tak przy sumarycznych wykazach wy- 
datków i dochodów jak i przy szczegółowych pozycyach, te tylko należytości czynne i bierne, które po- 
chodzą z roku tego, z którego rachunki są składane; inne zaś należytości czynne i bierne wykazywać 
należy w oddzielnej tabelce wrazz krótkiem objaśnieniem. 
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Postępowano już dawniej w podcbny sposób, jak żąda ta poprawka. Lecz Sejm zważając, 
po pierwsze, że postępowanie takie doprowadza do nieładu i narusza zasady budżetowe, gdyż wsku- 
tek takiego postępowania dochód ze zwrotu zaliczek z lat dawniejszych usunięty był całkiem z pod 
rozporządzenia Sejmu, który corocznie wszelkiemi dochodami rozporządzać ma prawo ; powtóre zwa- 
żając, że takie zapisywanie zawsze zwrotu zaliczki z lat nawet dawniejszych, na dochód 
rubryk z których kiedyś zaliczki te wypłynęły, powoduje, iż na pewien wydatek znajduje się w ru- 
bryce większa suma niż ta, którą Sejm na ten wydatek przeznaczył; zważając wreszcie, że przy 
takiem postępowaniu, przekroczenia budżetu łatwo mogą być zakryte, — wydał na wniosek komi- 
syi budżetowej w 1874 i 1876 r. postanowienia, które Wydział krajowy przyjął i stósuje się do 
nich w prowadzeniu rachunków i w układaniu ich zamknięcia. Mianowicie Sejm wydał postano- 
wienie, aby zaliczki na wydatki rzeczywiste, zapisywano w odpowiednie rubryki wydatków, zwroty za- 
liczek w ciągu roku budżetowego, w odpowiednie rubryki dochodów, ale zaliczki z lat da- 
wniejszych zwracane już pozamknięciu rachunków ztych lat, zapisy- 
wać należy w oddzielną rubrykę dochodów. Doświadczenie wykazało już dobre skutki tej uchwały. 
Liczne przykłady jej zbawienności widzieliśmy w zamknięciu rachunków za rok 1874, a ujrzemy 
niżej w sprawozdaniu z zamknięcia rachunków za lata 1875 i 1876, a nadto toż sprawozdanie 
przedstawi nam faktyczne przykłady, iż niezaprowadzenie dawniej w rachunkach zasady wyrażo- 
nej powyżej, szkodliwe miało skutki. Z tych powodów komisya budżetowa obstaje stanowczo 
za utrzymaniem wyrażonej powyżej uchwały sejmowej. Poniewaz jednak w uchwale przytoczonej 
pominięte zamieszczenie przepisu na wypadek, jeżeli pewna suma dana jest do wydatkowania przez 
dłuższy okres, przęto komisya budżetowa pragnąc wspomnioną uchwałę uzupełnić i tę sprawę sta- 
nowczo zakończyć , proponuje, aby wysoki Sejm raczył powziąść następującą uchwałę Iszą , w któ- 
rej część pierwsza i trzecia jest powtórzeniem uchwał z 1874 i 1876 r. a część druga zawiera ich 
uzupełnienie. 

(Wnioski komisyi budżetowej do uchwał tyczących się formy zamknięcia rachunków) 


Wysoki Sejm uchwalić raczy : 
I. 


„Wszelkie zaliczki na wydatki objęte pozycyami budżetu, wpisywać 
należy w właściwych rubrykach wydatków, a zwroty zaliczek na dochód 
tychże samych rubryk z których wypłynęły, jeżeli zwret zaliczki nastę- 
puje w ciągu tego samego roku budżetowego. W razie zaś, jeżeli Sejm 
przeznaczył pewną sumę na pokrywanie pewnego wydatku nadzwyczajnego 
przez dwuletni lub dłuższy okres czasu, zwroty zaliczek winny być wpisywane 
na dochód rubryki, z której wypłynęły, aż do ukończenia tego dwuletniego 
lub dłuższego okresu. Natomiast zwroty zaliczek danych w poprzednich latach 
budżetowych, lub też w drugim razie zwroty zaliczek wpływające po upły- 
wie owego dwuletniego lub dłuższego okresu, wpisywać należy w oddzielną 
rubrykę dochodów ustanowioną już w budżecie a noszącą nadpis: „Dochód 
ze zwrotu zaliczek z lat dawniejszych“. 


II. 


Sejm zatwierdza ogólną forme zamknięcia rachunków, w której przed- 
łożone zostało zamknięcie rachunków za rok 1876 i poleca, aby na przyszłość 
przedstawiano Sejmowi zamknięcie rachunków w tej formie trzymając się ści- 
śle postanowienia wyrażonego w uchwale I. 


Po tych uwagach i wnioskach eo do formy zamknięć rachunkowych, przechodząc do ich 
istoty zdamy najpierw sprawę 


z zamknięcia rachunków za rok budżetowy 1875. 


Ponieważ zaś pierwszy główny dział funduszów, z których zamknięcie rachunków jest 
przedmiotem niniejszego sprawozdania, rozpada się na trzy odrębne części, mianowicie na zamknię- 
cie rachunków: 1) funduszu krajowegu w ściślejszem znaczeniu, 2) funduszów uposażonych z 
skarbu krajowego, 8) fumduszów samoistnych, nieuposażonych z skarbu krajowego, lecz objętych 
budżetem ; przeto przystępujemy najprzód do zbadania zamknięcia rachunków 


funduszu krajowego w ściślejszem znaczeniu. 


Z przedłożonego wysokiemu Sejmowi przez Wydział krajowy zamknięcia rachunków ża 
rok 1875, okazuje się, id wydatki zwyczajne i nadzwyczajne funduszu krajowego w  ściślejszem 
znaczeniu w roku budżetowym 1875 (na który, jak wiadomo, można było wydatkować i pobierać 
dochody aż do 1 lipta 1676) wynosiły rzeczywiście ogółem 2,220.756 zł. Gdy zaś wszystkie po- 
zycye wydatków z funduszu krajowego w budżecie uchwalone na 1875 r. wraz z kredytami dodatko- 
wemi na tenże rok, wynosiły ogółem 2,614.405 zł., przeto wydatki rzeczywiste były mniejsze od 
oznaczonych w budżecie o 399.649 zł. 


Bliżej i szezegółowo roztrząsając, znajdujemy, że wydatki rzeczywiste w tytułach budże- 
towych I, V, VII, X, XII, i XIII były mniejsze, niż preliminowano w budżecie, o 447.859 zł. Lecz 
ponieważ w tytułach budżetowych: II, II, IV, IX i XI wydano rzeczywiście więcej o 53,710 zł. 
niż preliminowano w budżecie i wszystkie przekroczenia budżetu w tych pięciu tytułach tę sumę 
wynoszą, przeto wogóle wydatki rzeczywiste były mniejsze od wyznaczonych w budżecie o 398.649 
zł., jak to wyżej wykazaliśmy, zgodnie z sprawozdaniem Wydziału. 


Przy każdej szczegółowej pozycyi wydatków, w których wydatek rzeczywisty był większy 
lub mniejszy niż preliminowany, uzasadnił Wydział krajowy przytoczonymi w oddzielnej rubryce 
powodami, dla czego wydatek był większy lub mniejszy, niż oznaczono w budżecie; chociaż co do 
kiłkunastu znacznych różnie uzasadniał je tyłko ogólnikowo, nie wyrażając uzasadnienia cyframi lub 
szczegółowymi powodami. Komisya budżetowa roztrząsnąwszy te powody i zasięguąwszy jeszcze 
objaśnień, aby uzupełnić niedostateczne uzasadnienie co do kilkunastu pozycyj, uznała 
wszystkie te różnice usprawiedliwionemi. Wyszczególnimy tu najważniejsze przewyżki 
wydatków rzeczywistych nad preliminowane w budżecie, to jest te pozycye, w których wydano rzeczy- 
wiście więcej niż oznaczono w budżecie, i wymienimy słuszne powody z przytoczonych na 
usprawiedliwienie. 


W tytule IIl ,Koszta leczenia“ wyznaczono w budżecie 270.000 zł. a wydano 
rzeczywiście 292.611 zł., to jest wydano o 22,611 zł. więcej niż preliminowano. Te przewyżkę wy- 
datku rzeczywistego nad preliminowany, uzasadniał Wydział krajowy podniesieniem taks w szpita- 
lach za leczenie ubogich chorych, za których płacił fundusz krajowy. Komisya budżetowa nznaje 
słusznym ten powód, acz ogólnikowo wyrażony, a można było bliżej go określić i wskazać 
także drugi powód. Albowiem komisya budżetowa bliżej w rzecz wglądnąwszy, przekonała się, że pod- 
wyższenie taks w ciagu 1875 r. za dzień leczenia chorych, nastapiło w szpitalach brzeżańskim 
jasielskim, śniatyńskim i tarnowskim. Nadto na powiększenie kosztów leczenia wpłynął wzrost 
ogólnej liczby dni leczenia, która w 1875 r. wynosiła 470.245. Te oba czynniki wy- 
warły tym większy wpływ, że od 15 lutego 1875 r. cały wydatek za leczenie ubogich chorych po- 
krywał już fundusz krajowy na mocy nowej ustawy: a jakkolwiek Sejm uchwalając tę ustawę 12 
października 1874 r. nakazał równocześnie wstawić do budżetu odpowiednią tym obowiązkom a 
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znacznie większą niż dawniej sumę 270.000 zł. na koszta leczenia, jednak suma ta obliczona była 
stósownie do liczby dni leczenia w 1874 r. a liczba ta wzrosła do 475.245. Natomiast zamieszcze- 
nie w oddzielnej rubryce dochodów — odpowiedzio zasadom budżetowym i achwałom Sejmu — 
sumy powstałej ze zwrotu przez gminy zaliczek danych w latach dawniejszych z funduszu krajo- 
wego na koszt& leczenia w szpitalach ubogich chorych z tychże gmin, nie wpłynęło na przekro- 
czenie budżetu w tym tytule; albowiem wydatek preliminowany był w budżecie w pełnej sumie 
bez potrącenia dochodu powstać mającego z tego zwrotu zaliczek z lat dawniejszych. 


W tytule VII „Koszta szezepienia* preliminowano w budżecie 25.500 zł. a wy- 
dano rzeczywiście 38.564 zł. przeto o 7.864 zł. więcej, a to z powodu, iż w tym roku zarządzono 
powszechne coroczne szczepienie ospy, a chociaż przeprowadzono je tylko w części, jednak wcho- 
dząca w ten tytuł 32a pozycya: „Koszta podróży i dyety lekarzy z powodu szczepienia* wzrosła 
o 7.165 zł. 


W tyle XI „Dotacye dla zakładów krajowych“ wyznaczono w budżecie 196.110 zł., 
zaś musiano istotnie wyduć 210,516 zł. to jest więcej o 14,406 zł. z powodu, iż wydatki w szpi- 
talach Iwowskich, mianowicie w szpitalu dla obłakanych były większe o 15.469 zł. niż prelimino- 
wano, jak to szczegółowo wykazują i usprawiedliwiają zamknięcia rachunków tychże zakładów do- 
broczynnych uposażonych z funduszu krajowego, mianowicie szpitalu lwowskiego, o czem niżej 
szczegółowo. 


Pozostuje nam jeszcze wskazać, w których rubrykach wydatków wydano rzeczywiście 
mniej, niż wyznaczono w budżecie i z jakich powodów. 


W tytule I. „Koszta Reprezeutacyi kraju^ preliminowano w wydatkach zwyczajnych 
127.100 zł, w nadzwyczajnych 78.868 zł. (pierwsza rata na kupno gruntu pod budowę gmachu 
sejmowego i na czynności przygotowawcze do budowy); wydano zaś rzeczywiście w wydatkach zwy- 
czajnych 94.405 zl, w nadzwyczajnych 71.192 zł., przeto mniej o 35.365 zł. z powodu, iż w bud- 
Żecie oznaczono wydatki na trzechmiesięczne trwanie sesyi sejmowej, a sesya trwała tylko 54 dni. 


W tytule VIL: „Zasiłki dla zakładów naukowych i wychowania publicznego*, prelimino- 
wano 381.336 zł., wydano zaś istotnie 212.528 zł., przeto muiej o 168.818 zł. a to głównie z po- 
wodu, iż w pozyeyi 94tej: „Na pokrycie niedoborów fuuduszu szkolnego krajowego preliminowano 
258.876 zl, wydano zaś 100.457 zł. to jest mniej o 158.419 zł., z powodu, ze reorganizacya szkół 
ludowych i systemizowanie płac nauczycielskich nie mogło być dokonane w rozmiarze zamierzonym 
przy układaniu budżetu, jak to szezegółowo wykazuje przedłożone zamkuięcie rachunków funduszu 
szkolnego krajowego. 


W tytule X.: „Drogi krajowe“, wyznaczono w budżecie na wydatki zwyczajne 528.612 zł. 
na wydatki nadzwyczajne, to jest budowę nowych dróg 500.000 zł., razem 1,028.612 zł.; wydano 
zaś w wydatkach zwyczajnych (to jest na koszta zaraądu, na utrzymanie dróg istniejących, na za- 
silki dla dróg powiatowych i gminnych) 492.454 zł., zaś w wydatkach nadzwyczajnych (to jest na 
budowę nowych dróg) 430.506 zł., przeto ogółem mniej o 105.652 zł., niż wyznaczono w budżecie. 
Mianowicie zaoszezedzono tu istotnie w wydatkach na zarząd 4.664 zl, w wydatkach na utrzymanie 
dróg 33.560 zł., zaś w wydatkach nadzwyczajnych na budowę nowych dróg wydano mniej o 69.494 zł. 
z powodu, że nie wszystkie zamierzone roboty wykonać zdołano w ciągu tego roku 1875, lecz wyko- 
nano je w rozu następnym 1876, w którym na budowę nowych dróg wydano 508.730 zł. 


W tytule XIII: „Rozmaite wydatki“ wyznaczono w budżecie 198.883 zł., wydano zaś istotnie 
19.252 zł., przeto mniej o 121.630 zł. niż wyznaczono. Ten mniejszy wydatek w tytule XIII po- 
wstał z następujących powodów: Po pierwsze, wyznaczone w pozycyi 156e; ua podwyższenie płace 
nauczycieli szkół ludowych, 78.000 zł. nie zostało wcałe wydane, gdyż Rada szkolna krajowa nie 
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zdołała zorganizować zamierzonej liczby szkół ludowych z powodu braku ukwalifikowanych nauczy- 
cieli, jak to przedstawia w zamknięciu rachunków funduszu szkolnego. Po 2gie, nie użyto weale kre- 
dytu 12.500 zł, wyznaczonego w pozycyi 148ej na regulacyę Sanu, z powodu, że warunki zastrze- 
żone, nie zostały spełnione. Po cie, wyznaczony w pozycyi 142ej „Do rozporządzenia Wydziału 
krajowego“ kredyt 30.000 zł., został tylko użyty w sumie 19.341 zł. Po czwarte, wyznaczony w po- 
zycji 158mej na budowę drugiego piętra szpitala lwowskiego kredyt 60.806 zł. został tylko użyty 
w kwocie 39.286 zł., z powodu, że w ciągu 1875 r. nie ukończono wyznaczonej na ten rok budowy 
w tymże szpitalu. 


Rzeczywiste dochody funduszu krajowego w ściślejszem znaczeniu wynosiły w roku 
1875 ogółem: 3,088.517 zł. 77 et., gdy zaś obrachowano je w budżecie na ów rok uchwalanym, 
na 2,499.914 zł., przeto dochody rzeczywiste były większe od przewidzianych w budżecie 
o 588.604 zł. 


Istotnie nawet dochody rzeczywiste w tytułach I, IL, IIT, IV, V, VI i VII większe były 
od przewidzianych w budżecie o 738.604 zł.; ponieważ jednak Wydział krajowy nie był w potrzebie 
użycia kredytu 150.000 zł. z aktywów funduszu pożyczki krajowej z r. 1878, którego to kredytu 
Sejm użyć mu pozwolił i uchwalając w 1874 r. budżet na rok 1875 wstawił ten kredyt jako VIII 
tytuł dochodów, przeto potrąciwszy ten preliminowany w VIII tytule dochód 150.000 zł. od prze- 
wyżki dochodów rzeczywistych nad preliminowane w innych tytułach, wynoszącej 788.604 zł. wi- 
dzuny, że ogół dochodów rzeczywistych większy był od ogółu prelirminowanych w budżecie 
o 588.604 zł. 


Najznaczniejsze różnice a raczej zwyżki dochodów rzeczywistych nad preliminowane 
w budżecie były w tytułach V, VI i VII. 


Mianowicie w tytule V „Pozostałość z rachunków z lat ubiegłych“ preliminowanc w bu- 
żecie 159.424 zł., rzeczywiście zaś pozostałość ta wynosiła po zamknięciu rachunków z końcem 
1874 roku 475.298 zł., a przeto więcej o 315.874 zł. Dwa były główne powody, iż rzeczywista po- 
zostałość z rachunków była tak znacznie większa, niż preliminowano w budżecie; pierwszym powo- 
dem było, iż dochód z dodatku krajowego do pcdatków nie był w latach poprzednich ściśle obra- 
chowywany i przynosił znacznie więcej niż obliezano, powtóre że zwrotów zaliczek danych w latach 
dawniejszych nie preliminowano w budżecie aż do 1875 r. jako oddzielną rubrykę dochodu 
i pozostawały one tylko faktycznie w reszcie kasowej, zwiększając tę pozostałość ponad oblicze- 
nia w budżecie. 


W tytule VI „Dodatek krajowy do podatków* (po 34 et.) preliminowano w budżecie na 
2,040.000 zł., przyniósł zaś rzeczywiście 2.285.416 zł. przeto więcej o 245.416 zł. niż przewidzia- 
no. Przypomnieć tu możemy, że w r. 1876 mieliśmy zaszczyt zwrócić uwagę wysokiej Izby na 
potrzebę ściślejszego obrachowywania w budżecie dochodu z dodatku do podatków, a na wniosek 
nasz wysoka Izba uchwaliła, aby przy zamknięciu rachunków dołączano corocznie wykazy: ile 
rzeczywiście przynoszą skarbowi państwowemu podatki, a ile krajowi dodatek krajowy, przyczem 
należy oddzielnie wykazać dochód z należytości bieżącej, oddzielnie zaś dochód z spłaconej 
zaległości. 


W tytule VII „Rozmaite dochody*, preliminowano tylko 7,828 zł., rzeczywisty zaś do- 
chód wynosił 143.222 zł., przeto więcej o 135.900 zł. a toz powodu, że głównego dochodu w tym 
tytule, to jest dochodu ze zwrotu zaliczek z lat dawniejszych, wcale nie preliminowano w budżecie 
na 1875 r. układanym w 1874 roku, a dopiero w ciągu roku 1875, na propozycyę naszej komisyi 
zamieszczono te zwroty w oddzielnej rubryce dochodów i przyniosły one w owym roku 128.289 
zł. Dodam tutaj, iż Sejm na wniosek komisyi budżetowej polecił zamieszczać w budżecie jako od- 
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dzielną rubrykę dochodów „dochód ze zwrotu zaliczek z lat dawniejszych, i komisya budżetowa po- 
mimo odmiennej propozycyi obstaje przy utrzymaniu w budżecie tej oddzielnej rubryki. 
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Jeśli ogół rzeczywistych wydatków w r. 1875, wykazany szczegółowemi za ten rok ra- 
chunkami, w sumie 2,220.755 zł. 67 ct. porównamy z ogółem rzeczywistych dochodów za tenże 
rok 1875, wynoszących sumę 8,088.517 zł. 77 ct. przeto przewyżka rzeczywistych dochodów nad 
rzeczywiste wydatki, w sumie 867.762 zł. 10 ct. jest pozostałością z rachunków przy 
ich zamknięciu z końcem roku budżetowego 1875. Nadmienimy tutaj, że Wysoki Sejm uchwałą swą 
z 5 kwietnia 1876 r. tę wielką pozostałość z rachunków po ich zamknięciu z końcem 1875 roku, 
przeznaczył na oddzielny fundusz budowy gmachu sejmowego, lecz późniejszą uchwałą z 26 kwie- 
tnia 1876 roku polecił, aby z tej pozostałości z rachunków 1875 r. pokryć także kredyty dodatko- 
we na 1876 r. o ile te nie będą mogły być pokryte dochodami owego roku 1876. 


Przystępujemy teraz do drugiej części zadania naszego w niniejszem sprawozdaniu, to 
jest do zdania sprawy z zamknięcia rachunków za rok 1875 


funduszów i zakładów uposażonych z skarbu krajowego. 


Pierwszą taką instytucyą jest szpital główny lwowski. Przedłożoue zamknięcie rachunków 
za rok 1875 tegoż zakładu okazuje, że w oddziale chorych wydatki rzeczywiste wynoszące 
167.683 zl. były większe od preliminowanych w sumie 149.452 zł. o 18.181 zł. Ściśle biorąc 
w wszystkich wydatkach na r. 1875 niema przekroczeń i rzeczywiście nawet mniej wydano niż 
preliminowano o 5.869 zł., lecz w jednej pozycyi „Zaliezki zwrócone funduszowi krajowemu“, wy- 
dano 25,492 zł. 88 c. a nie na ten wydatek niepreliminowano, gdyż należność ta funduszowi kra- 
jowemu, pochodząca z przekroczeń budżetu tegoż szpitala w latach dawniejszych, ukrywała się w tak 
zwanych rubrykach przenośnych, z roku na rok przechodzących, a gdy Sejm na wniosek komisyl 
budżetowej uchwalił 14 października 1874 r., aby zaliczki na wydatki rzeczywiste budżetem objęte 
wpisywać — nie w rubryki przenośne, jak to bywało — ale w rubryki wydatków, a zwroty zali- 
czek w rubrykę dochodów, przekroczenia te wykazały się, i rzeczywiście z funduszu krajowego 
fundusz szpitala lwowskiego powszechnego nadebrał w latach dawniejszych do 1974 r. 146.951 zł. i ta- 
kowe funduszowi krajowemu jest wi! ien, a należytość tę w skutek powyżej przytoczonej uchwały Sejmu, 
Wydział kraj. z rubryk przenośnych wyłączył i wykazał w oddzielnym wykazie. Otóż na rachunek tej na- 
leżytości fundusz szpitala powszechnego lwow. zwrócił funduszowi kraj. w 1875 r. wyżej wymienio- 
ną sumę 25.492 zł. 88 et. — Dochody oddziału chorych w szpitalu powszechnym lwowskim w 1875 r. 
wynosiły rzeczywiście 167.638 zł., gdy zaś preliminowane były w kwocie 149.452 zł., przeto więk- 
sze były od oznaczonych w budżecie o 18.181 zł. Ta przewyżka dochodów rzeczywistych nad prze- 
widziane w budżecie powstała z powodów następujących: Po lsze) Dochód z zapisów i legatów 
przewidziany w budżecie tylko w kwocie 4.700 zł., przyniósł rzeczywiście 6,108 zł.: powtóre, !j, 
część dochodu z rogatek miasta Lwowa, obrachowana na 24.000 zł., przyniosła rzeczywiście 25.144 zł. 
Po Bcie) należność z funduszu krajowego za leczenie ubogich chorych obliezona na 70.000 zł., przy- 
niosła 79.547 zl. Dochód ze zwrotu zaliezek, na który nic nie preliminowano w budżecie, przyniósł 
istornie 8.380 zł. Natomiast zwrot kosztów leczenia od płacących za siebie, zamiast 15.000 zł. przy- 
niósł tylko 13,348 zł. Nadmienić należy, że ta przewyżka dochodów nad wydatki pozwoliła. iż fan- 
dusz szpitalny mógł zwrócić część należytości funduszowi krajowemu w sumie 25.492 zł. 88 ct. 


W oddziale położnic w szpitalu powszechnym lwowskim, wydatki i dochody rzeczywiste 
odpowiadały z drobneini różnicami przewidzianym w budżecie, a te drobne różnice między rzeczy- 
wistością a preliminarzem są uzasadnione. 


W zakładzie krajowym dlaobłąkanych, który aż do 18 maja 1875 mie- 
ścił się w gmachu głównym szpitala lwowskiego, w dniu tym przeniesiony został do nowych bu- 
dynków w Kulparkowie, rzeczywiste wydatki w 1875 r. w sumie 104,348 zł. większe były 
o 17.558 zł. od przewidzianych w budżecie. 


Ta przewyżka wydatków była spowodowana: Po lsze. Rozszerzeniem zakładu od chwili 
jego przeniesienia do nowych budynków. Po Żie. Powiększaniem się ciągłem liczby przywożonych 
i leczonych w tym zakładzie obłąkanych ubogich, wskutek czego liczba dni leczenia wzrosła, a ko- 
misya budżetowa zażądawszy wyjaśnień i wykazów, przedstawia ten wzrost liczbami; mianowicie 
przy układaniu budżetu obrachowano wydatek na 96.433 dni leczenia, a rzeczywiście w zakładzie 
obłąkanych w Kulparkowie i w jego dwóch filiach w Żółkwi i w Przemyślu było w 1875 roku 
132.773 dni leczenia. Po 3eie iż podczas tymczasowego urządzenia zakładu w Kulparkowie przez 
ciąg r. 1875, (gdyż statut dla tego zakładu, uchwalony przez Sejm 25 maja 1875 r., wszedł w ży- 
cie dopiero 1 stycznia 1876 r.), przybyły wydatki spowodowane tymczasowym stanem, na które nie 
nie preliminowano w budżecie, jak n. p. dyrektor szpitala powszechnego, zarządzający także szpita- 
lem kulparkowskim, oraz prymarjusze otrzymali dodatki na fijakra, sekundaryusze dodatki miesię- 
czne. Wreszcie przewóz obłąkanych do Kulparkowa i Przemyśla, przewóz obłąkanych z Wiednia 
urzędowo odstawionych jako należących do Galieyi, wydatki na sekeyonowanie zmarłych obłąka- 
nych i t. d., wynosiły 1.932 zł., a na te wydatki preliminowano w budżecie 100 zł. 


Z powyższych powodów komisya uznała uzasadnionemi wykazane przewyżki wydatków. 
Te zwiększone wydatki pokryte zostały większym zasiłkiem z funduszu krajowego, a w cząstce 
większym dochodem od samopłacących. 


Utrzymanie zakładu podrzutków stopniowo zwijanego, kosztowało rzeczywiście w 1875 
roku 28.448 zł., a gdy wydatki preliminowano w sumie 39.831 zł., przeto były istotnie mniej- 
sze o 11.383 zł, o tę więc kwotę zmniejszono zasiłek z funduszu krajowego. 

W szpitalu powszechnym krakowskim pod wezwaniem Śgo Łazarza, w oddziale 
ehoryeh, wydatki rzeczywiste w 1875 r. w sumie 75.968 zL, były większe od przewidzianych 
w budżecie w sumie 57.322 zł. o 18.645 zł. Ale jeśli zauważymy: iż zaliczkę z funduszu krajowego 
daną w kwocie 5000 zł., niewydano i zwrócono temu funduszowi krajowemu w roku następnym, 
przeto wydatki istotnie były większe tylko o 13.645 zł. a to z powodu, że liczba dui leczenia w tym 
szpitalu wzrosła do 61.228. Nie tylko wydatki preliminowane lecz i te przewyźki wydatków rze- 
czywistych nad preliminarz, pokryte zostały prawie w zupełności dochodami z własnych fun- 
duszów zakładu, które także były większe od preliminowanych o 10.795 zł. Większe wydatki 
spowodowane były: po pierwsze, powiększeniem się liczby dni leczenia tak, iż wydatki na żywność, 
bieliznę, pranie i inne koszta gospodarcze i t. d. były większe o 6,220 zł.: powtóre z powodu, iż 
urządzono w owym roku oświetlenie gazowe, na eo wydano 8.774 zl, a sumy tej nie zamieszczono 
w budżecie na 1875 r., lecz w budżecie na rok poprzedni. Wspomniane przewyżki wydatków rze- 
czywistych nad preliminowane i inne pomniejsze, uznała komisya uzasadnionemi. Dochody rzeczy- 
wiste większe były od przewidzianych w budżecie z powodów: po pierwsze, że kapitały które miały 
być użyte na budowę nowego gmachu szpitalnego. nie zostały w tym roku na ten cel obrócone 
i jeszcze procentowały, gdyż budowę rozpoczęto dopiero w 1876 r.; powtóre z powodu, iż zaległo- 
ści odsetek ściągniono w drodze egzekucji. 

Wydatki rzeczywiste w oddziale położnie i podrzutków w szpitalu św. Łazarza 
wynosiły 38.711 zł.; a gdy przewidziane były w budżecie w sumie 40.098 zł., przeto były mniej- 
sze o 1.887 zł., wskutek ezego dotacya z funduszn krajowego była istotnie mniejsza niż pre- 
liminowano. 

W szpitalu św. Ducha w Krakowie w oddziale syfilistycznych wydatki wy- 
nosiły rzeczywiście 31.654 zł. i były większe o 2.717 zł, od przewidzianych w budżecie w sumie 
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28.937 zł. Przewyżka w wydatkach spowodowana była głównie podwyższeniem czynszu z lokalu 
zajmowanego przez szpital od 1go października 1875 r., oraz podniesieniem “się cen żywności. 


W tymże szpitalu w oddziale obłąkanych, wydatki rzeczywiste wynoszące 
20.784 zł., były mniejsze o 1.714 zł. od preliminowanych w budżecie w sumie 22.498 zł. Głównym 
powodem mniejszych wydatków była mniejsza ilość obłąkanych leczonych w tym szpitalu. 


Tak zwany fundusz policyi krajowej wydał istotnie w 1875 r. 188 zł., a wydatki 
preliminowano w kwocie 5.834 zł. Dochody rzeczywiste wynosiły 7.654 zł. o 2.381 zł. mniej niż 
preliminowano. Ta znaczna różnica rzeczywistych wydatków i dochodów od przewidzianych w bu- 
dżecie pochodziła ztąd, iż majątek „fnnduszu policyi krajowej” stanowiącą realność Maryi Magdaleny 
sprzedano c. k. rządowi 24 listopada 1874 r. już po uchwaleniu budżetu na r. 1875, w skutek 
czego znikł w rzeczywistości wydatek preliminowany w budżecie na utrzymanie budynku i podatki 
z niego, lecz dochód z odsetek, który został dochodem czystym, był mniejszy od przewidzianego 
dochodu brutto z budynku ; jednak ogółem dochód czysty z majątku zakładowego był znacznie wię- 
kszy jak poprzednio. Ponieważ nadwyżkę dochodu nad wydatki w sumie przeszło 7.467 zł. prze- 
niesiono do funduszu krajowego, przeto całą tę nadwyżkę dochodu wpisano także w rubryce wy- 
datków z funduszu policyi. 


Fundusz szkolny krajowy. Najprzód zwrócić musimy uwagę, iż w zamknięciu 
rachunków tego funduszu za rok 1875 uwzględniono zupełnie żądania uchwalone na wniosek komi- 
syi budżetowej przez Sejm i forma zamknięcia rachunków odpowiada budżetowi, a przy każdej po- 
zycyi wydatków i dochodów wykazano różnice między rzeczywistymi a uchwalonymi w budżecie i 
dodano uwagi uzasadniając te różnice. 


Wydatki rzeczywiste tego funduszu w 1875 r. wynosiły 191,020 zL, a gdy prelimino- 
wano je w budżecie na 341,293 zł., przeto były istotnie mniejsze od preliminowanych o 150.278 
zł. W skutek tego zasiłek z funduszu krajowego uchwalony w budżecie w sumie 258.876 zł, wy- 
płacono rzeczywiście tylko w sumie 158.419 zł. gdyż większego zasiłku fundusz szkolny niepotrze- 
bował, i o sumę 150.273 zł. były mniejsze dochody rzeczywiste od preliminowanych w budżecie. 
Mniejsze wydatki rzeczywiste od preliminowanych : w pozycyi 10tej „na płace nauczycieli“ o 71.115 
zł, w litej „na potrzeby szkół zreorganizowanyeh" o 143.886 zł. ; w pozycyi 44tej „dodatki pięcio- 
letnie dla nauczycieli ludowych“ o 18.950 zł.; w pozycyi 47mej „na emeryturę dla nauczycieli któ- 
rzy stracą posadę w skutek reorganizacyi*, o 4.605 zł.; — pochodziły ztąd, iż mniejszą liezbe 
szkół ludowych zreorganizowano istotnie, niżli przewidywano przy układaniu budżetu na rok 1875. , 


Przystępujemy wreszcie do trzeciej części naszego zadania w niniejszem sprawozdaniu 
t. j, do zdania sprawy z zamknięcia rachuuków za 1875 r. 


Funduszów samoistnych nieuposażonych ze skarbu krajowego lecz budżetem objętych, 


bo Sejm uchwala dla nich budżet dochodów i wydatków. 


Z zamknięcia rachuuku za rok 1875 dochodów i wydatków trzech funduszów samo- 
istnych nieuposażonych to jest „Domestykalnego*, „Stanowego sierocińskiego* 
i „Aleksandra hr. Stadniekiego* przekonała się komisya, iż wydatki i dochody rze- 
czywiste tych funduszów, odpowiadały z drobnemi różnicami przewidzianym w budżecie, a różnice 
wspomnione były uzasadnione. Przewyżkę rzeczywistych dochodów nad wydatki przeniesiono wszę- 
dzie do zarodowego majątku fundacyi. 


W tak zwanym „funduszu kultury krajowej* wydatki rzeczywiste wynoszące 
5.527 zł., bardzo mało się różniły od preliminowanych w budżecie w kwocie 5.518 zł., ale nato- 
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miast dochody rzeczywiste wynoszące 18.658 zł. były znacznie wyższe nad preliminowane w kwo- 
cie 9.780 zł. a to z powodn, że kary ze przestępstwa ustaw polowych i leśnych, przyniosły istotnie 
dochodu 11.468 zł. a dochód ten preliminowano w budżecie tylko na 5,924 zł. Z funduszu tego 
główny wydatek 5.000 zł., był na zasiłek dia szkoły rolniczej RET Przewyżkę dochodu nad 
wydatki przeniesiono do majątku zarodowego. 


Zamknięcie rachunków za 1875 r. „funduszu szkoły weterynaryi* wykazuje 
jeszcze znaczniejszą przewyżkę tak wydatków jak 1 dochodów rzeczywistych wynoszących jednakową 
sumę 39.023 zł. nad przewidziane w uchwalonym początkowo budżecie w kwocie 1.593 zł. Prze- 
wyżka ta spowodowana została późniejszą uchwałą Sejmu z 20 maja 1876 r. zapadłą, mocą której 
polecono budować i przekształcać realność w Lwowie pod n. 466 na szkołę weterynaryi, na co istotnie 
w 1875 r. wydano 33.994 zł, Na pokrycie tego wydatku oraz wydatków za stępel od przeniesienia 
własności, koszta zaciągnienia pożyczki i t. d dano na mocy powyżej powołanej uchwały sejmowej 
jako zasiłek z funduszu kultury krajowej 21.867 zł., z funduszu krajowego 3.300 zł. pożyczono zaś 
z kasy oszczędności 16.000 zł. 


Ponieważ uchwała sejmowa z 26 kwietnia 1876 r. na wniosek komisyi budżetowej po- 
wzięta, poleciła Wydziałowi krajowemu przenieść do tego działu uposażonych lub budżetem obję- 
tych funduszów „fuudnsz budowy zakładu obłąkanych w Kulparkowie* i „fundusz pożyczki krajowej 
z 1878 r.* — (albowiem pierwszy powstał głównie z uposażeń z skarbu krajowego i Sejm przez 
Wydział krajowy nim zarządza, drugim zarządza także Sejm przez Wydział krajowy w granicach 
nakreslonyeh ustawą o pożyczce, a nadto kraj obowiązany jest opłacać procenta od pożyczki i takową 
umorzyć)— przeto odpowiednio do powyżej powołanej uchwały Wydział krajowy po raz pierwszy 
zamknięcia rachunków obu tych fuuduszów umieścił w tym dziale, i tu zdajemy sprawę z ich 
zamknięcia. 


Fundusz budowy krajowego zakładu dla obłąkanych w Kulparkowie, 
wydał rzeczywiście w 1875 r. na budowę i założenie ogrodu 187.958 zł. a rzeczywiste jego dochody 
w ciągu 1875 r. wynosiły 150.610 zł., jeżeli zas do nich dodamy pozostałość z rachunków roku 
1874, wykazaną w kwocie 68.625 zł., wynosiły razem 219.235 zl; przeto po potrąceniu od tej 
sumy, ogółu wydatków w kwocie 187.958 zł, pozostałość z rachuntów z koüeem r. 
1875 wynosiła 81.277 zl. Wprawdzie w zamknięciu rachunków z tego funduszu budowy za 
rok 1875 wstawił oddział rachunkowy przez widoczną pomyłkę tylko resztę kasową w sumie 66.625 
zł. a nie całą pozostałość z rachunków z roku 1874, którą w sprawozdaniu z zamknięcia rachun- 
ków za r. 1874, przyjętem przez wysoki Sejm, obrachowano ściśle w sumie 68.625 vL, gdyż oprócz 
reszty kasowej w kwocie 66.625 zł. mieściła się w tej pozostałości z rachunków wykazana przez 
Wydział należytość funduszowi budowy w kwocie 2.000 zł. 


Powyżej wykazanych wydatków i dochodów rzeczywistych nie możemy jeszeze porównać 
z preliminowanymi, nie dla tego, jak twierdzi oddział rachunkowy Wydziału krajowego, iż oddzielny 
budżet dla tego funduszu nie został uchwalony, albowiem pomimo tego Sejm uchwalił wydatki 
oraz kredyty na ich pokrycie, — ale ponieważ te wydatki i kredyty uchwalono na lata 1875, 1876, 
i 1877, przeto dopiero po zamknięciu rachunków za r. 1877 będzie można porównywać wydatki i 
dochody rzeczywiste z preliminowanymi, wytknąć różnice i przekroczenia i ocenić ich uzasadnienie. 


Fundusz pożyczki krajowej z 1878 r. Wydatki rzeczywiste tego funduszu 
w 1875 r. wynosiły ogółem 237.297 zł. 90 et. Ogół dochodów w ciągu 1875 r., 211.539 zł.59 et. 
a doliezywszy do tego pozostałość z rachunków r. 1874, 184.144 zł. 58 et., było razem 345.684 
zł. 17 et. Potrąciwszy od tej sumy ogół wydatków powyżej wymieniony, okazuje się, że pozosta- 
łość z rachunków z końcem 1875 r. wynosiła 108.386 zł. 27 ct. 
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Ogólny stan iego funduszu przedstawimy niżej przy zdaniu sprawy z zamknięcia rachun- 
ków za rok 1876, jednak tu uczynić już musimy następującą ważną uwagę: Wysoki Sejm mocą 
swojej uchwały z d. 15 października 1874 r. „przyzwolił na ukończenie domu obłąkanych w Kul- 
parkowie i przeznaczył na ten cel sumę 221.294 zł.* a zarazem mocą tejże samej uchwały „upo- 
ważnił Wydział krajowy do użycia na ten cel aktywów pożyczki z 1878 r.* W uchwale tej pzry- 
toczonej tu dosłownie, nie wypowiedział Sejm wyraźnie, czy sumę tę przekazał z aktywów pożyczki 
z 1878 r. na budowę zakładu Knlparkowskiego jako zasiłek bezzwrotny, czy też jako pożyczkę. 
Wydział krajowy na mocy powyżej przytoczonej uchwały. użył z aktywów funduszu pożyczkowego 
z 1878 r. na budowę zakładu Kulparkowskiego w 1875 r. 136.000 zł. a w 1876 r. 85.294 zł., ra- 
zem 221.294 zl. i sumy te zapisano w rachunkach funduszu pożyczkowego z 1878 r., w rubryce 
wydatków, a w rachunkach funduszu budowy zakładu kulparkowskiego w rubryce dochodów, nie 
dodając żadnego zastrzeżenia, czy te dwie sumy mają być zwrócone funduszowi pożyczkowemu 
przez fundusz krajowy? czy od nich należy się funduszowi pożyczkowemu procent i jaki? 


Wnioski w celu rozstrzygnienia tych pytań i uporządkowania całej tej sprawy przedstawi 
komisya budżetowa wysokiemu Sejmowi przy zdaniu poniżej sprawy z zamknięcia rachunków za 
rok 1876 tego funduszu pożyczkowego. 


Przedkładając wysokiej Izbie niniejsze sprawozdanie o zamknięciu rachunków za r. 1875 
funduszu krajowego w ściślejszem znaczeniu, oraz funduszów uposażonych z skarbu krajowego lub 
budżetem objętych, wnosi komisya budżetowa : 


(uchwała IIT) 
Wysoki Sejm uchwalić raczy : 


„Udziela się Wydziałowi krajowemu absolutorium z rachunków za rok 1875 
funduszu krajowego, funduszów uposażonych lub budżetem objętych.“ 


Przechodzimy do zdania sprawy 


o zamknięciu rachunków za rok 1576 


funduszu krajowego oraz funduszów uposażonych ze skarbu krajowego lub objętych budżetem, a naj- 
przód przystępujemy do sprawozdania o zamknięciu rachunków za ów rok 


funduszu krajowego w ściślejszem znaczeniu. 


Przedstawione wysokiemu Sejmowi przez Wydział krajowy zamknięcie rachunków wyka- 
zuje, i wydatki zwyczajne i nadzwyczajne funduszu krajowego w ściślejszem znaczeniu w roku 
1876 wraz z sumą przeniesioną z funduszu krajowego na oddzielny fundusz budowy gmachu sej- 
mowego, wynosiły ogółem 3,551.867 zł. 86 ct. Ponieważ zaś na wszystkie pozycye wydatków z fun- 
duszu krajowego w budżecie uchwalonym na rok 1876 wraz z kredytami dodatkowymi przeznaezo: o 
ogółem 3,493.004 zł., przeto wydatki rzeczywiste były większe od oznaczonych w budżecie 
o 58.364 zł. 

Szezegółowo roztrząsając znajdujemy, że wydatki rzeczywiste w tytułach budżetowych 
II, HI, IV, IX, X. XI i XIL były istotnie większe od oznaczonych w budżecie o 297,886 zł.; lecz 
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ponieważ w tytułach budżetowych I, V, VII i XIII wydatki rzeczywiste były mniejszę od prelimi- 
nowanych o 289.022 zł, przeto w ogóle wydatki rzeczywiste były większe od preliminowanych w bu- 
dżecie o wyżej wymienioną sumę 58.864 zł. W przedłożonym zamknięciu rachunków, przy każdej 
pozycyi, w której wydatek rzeczywisty różnił się od wyznaczonego w budżecie, Wydział krajowy 
uzasadniając te różnice, przytoczył powody, w skutek których wydatek rzeczywisty był większy lub 
mniejszy od preliminowanego. Jednak co do niektórych znacznych różnic. na ich uzasadaienie przy- 
toczono tylko ogólnikowe powody, które potrzebowały bliższego określenia lub wyrażenia ich w cy- 
frach, jak to wysoki Sejm z sprawozdania naszego przekona się. Komisya budżetowa zażądawszy 
uzupełnień i objaśnień co do tych różnie , których powody były ogólaikowo tylko przytoczone — 
uznała wszystkie te różnice usprawiedliwionemi. Przeniesienie zaś części kwot przeznaczonych 
na wydatki zwyczajae w jednych rubrykach, na pokrycie zwiększonych wydatków w innych ru- 
brykach, uzasadnione jest upoważnieniem danem Wydziałowi krajowemu przez Sejm w usta- 
wie skarbowej na rok 1876 przy uchwaleniu budżetu. 


Wyszezególnimy tu najważniejsze różnice wydatków rzeczywistych od preliminowanych, 
a najprzód wymienimy te rubryki, w których wydano rzeczywiście więcej, niż wyznaczono w bu- 
dżecie i wymienimy powody przytoczone na usprawiedliwienie tego. Lecz powtórzyć tu musimy 
żądanie, wyrażone w sprawozdaniu naszem z zamknięcia rachunków za rok 1574, aby powody 
uzasadniające znaczną mianowicie przewyżkę wydatków rzeczywistych nad preliminowane , nie były 
tylko ogólnikowe, n.p. „z powodu większej liczby chorych“ lub z powodu „zmienności tej rubryki“, 
ale, aby powód był w eyfrach wyrażony lub cyframi poparty, tam gdzie to można uczynić, naprzy- 
kład: „z powodu, że w preliminarzu obliczono wydatek na taką a taką liczbę dni leczenia, a w rze- 
czywistości liczba dni leczenia była następującą", lub też należy wyrazić dokładnie powód zmiany 
wydatku w zmiennej rubryce. 


W tytule III „Koszta leczenia“ wydatki oznaczone w budżeria wraz z kredytami 
dodatkowemi wynosiły 250.000 zł. wydano zaś rzeczywiście 355.114 zł., przeto o 105.114 zł. 
więcej, niż preliminowano w budżecie. Na uzasadnienie tej znacznej przewyżki przytoezono po- 
wody ogólnikowo tylko wyrażone, iż przewyżka spowodowaną została „większą ilością ubogich cho- 
rych, podwyższeniem taks w wielu szpitalach, nakoniec, iż zaliezkowo w zastępstwie gmin wypła- 
cone koszta leczenia nie zostały w całości 1876 r. zwrócone i pozostała zaległość przeszło 15.000 zł. 
wynosiła“. Żałować należy, że pierwsza z przytoczonych a główna przyczyna przewyżki nie została 
właściwie a liczbami wyrażona, że druga przyczyna nie była dokładnie wykazana, i że nie wspo- 
mniano o trzeciej przyczynie, która także ist ieje. Można to było uczynić, gdyż sprawozdania przy 
projektowaniu i uchwaleniu budżetu *na 1876 r. oraz rachunki zamknięte za ten rok dostarczają 
liczb potrzebnych i dostatecznego materyału. Korzystając z tych materyałów przekonała się komisya 
budżetowa, że przy uchwalaniu budżetu na r. 1875, obliczając przybliżenie na podstawie rzeczywi- 
stych wydatków z ostatnich lat trzech i na podstawie ustawy uchwalonej 12 paźdz. 1874 r. a wkła- 
dającej na fuadusz krajowy obowiązek ponoszenia całego wydatku za leczenie ubogich chorych, (która 
to ustawa właśnie w 1875 r. wchodziła w życie) obrachowano ten wydatek na 270.000 zł. 
i kwotę tę wstawiono w budżet na 1875 r. Okazała się ona jeszcze za małą o 22 tysiące zł., jak 
to widzieliśmy w zamknięciu rachunków za 1875 r., bo liczba dni leczenia w 1876 r. wzrosła do 
475.245. Tymczasem przy uehwalaniu budżetu na 1876 r. zniżono bez słusznej podstawy sumę na 
koszta leczenia z 270.000 zł. na 250.000 zl., w rzeczywistości zaś liezba dni leczenia wzrosła 
w 1876 r. do 526.608 i wydatek na utrzymanie chorych wynosił 855.118 zł. Głowne zatem po- 
"wody przewyżki wydatku rzeczywistego o 105.118 zł. nad preliminowany są: Po lsze że bez słn- 
sznej przyczyny zniżono przy preliminowaniu wydatek z 270.000 zł. na 250.000 zł. Po 2gie, i głó- 
wnie, że liczba dni leczenia wzrosła z 475.245 na 526.608. Potrzecie, że taksę dnia leczenia pod- 
niesiono w 1876 r. w szpitalach : samborskim, nowo-sandeckim, stanisławowskim i wadowickim. 


13 


W tytule IV „Koszta szczepienia“ preliminowano wydatek 26.300 zł. wydano 
rzeczywiście 57.181 zł., przeto więcej o 30.881 zł, Przewyżka ta pochodząca z powiększenia się wy- 
datków w pozycyi 82. „Koszta podróży i dyety lekarzy z powodu szczepienia* z 25.500 zł. na 55.891 zł. 
o 30.3991 zł. uzasadniono sprawdzonymi i zapłaconymi rachunkami, oraz w przedłożonem komisyi 
budżetowej obja$nieniu tém, że coroczne powszechne szczepienie ospy, chociaż w r. 1875 obowig- 
zujące i częściowo zaprowadzone, jednak zostało dopiero w 1876 r. przeprowadzone w zupełności. 


W tytule IX „Kwaterunkowe żandarmeryi*. Wydatek preliminowano w sumie 
59.683 zł., a wydano rzeczywiście 62.351 zł. więcej o 2728 zł. a to głównie z powodu podwyższenia 
czynszu za kwatery żandarmskie przy kontraktach nowo zawartych o 2.603. 


W tytule X „Drogi krajowe* oznaczono w budżecie wydatki zwyczajne i nadzwyczaj- 
ne ogółem na 1,031.334 zł. a wydano rzeczywiście 1,095.316 zł. przeto więcej o 63.992 zł. Ta prze- 
wyżka wydatków rzeczywistych pochodząca ztąd, iż rzeczywisty wydatek nadzwyczajny na budowę 
nowych dróg był większy od preliminowanego o 68.786 zł., jest całkiem usprawiedliwioną i uza- 
saduioną jak to zaraz wykaże sie przy szezególowem  roztrzasnieniu wydatków w tym tytule. Mia- 
nowicie na budowę nowych dróg wyznaczono w rubryce wydatków nadzwyczajnych 500.000 złr. 
a wydano rzeczywiście 568.736 zł. przeto o 08.736 zł. więcej niż preliminowano ; ponieważ jednak 
w roku poprzednim 1875 preliminowano 500.000 zł. na nowe drogi, wydano zaś tylko 430.506 zł., 
więc mniej o 69.494 zł, zaś wysoki Sejm wydatek na nowe drogi w ciągu lat trzech 
w 1875, 1876, 1877 r. oznaczył w sumie 1,500.000 zł. po 500.000 zł. roezuie i zezwolił zwyżkę do- 
chodów w jednym roku przenosić na rok następny, przeto istotnie nie było przekroczenia 
w wydatku na nowe drogi, gdyż w ciągu lat dwóch 1875 i 1876 wydano rzeczywiście 999.242 zł. 
a preliminowano na ten wydatek milion zl. — Na koszta zarządu drogami, preliminowano 92.334 
zł. a wydano 88.206 zł. przeto mniej e 4.128 zł.; na regulacyę rzeki Brnia preliminowano 6.000 
zł, a nie nie wydano, gdyż do regulacyi nie przystąpiono z powodu, że nie zostały wykonane do 
ówczas warunki przepisane uchwałą sejmową, pod któremi miała być dana suma na regulacye tej rzeki. Na 
„utrzymanie dróg* preliminowano 363.000 zł., wydano rzeczywiście 365.406 zł. więcej o 2.406 zł. 
ta mała zwyżka uzasadniona. Na „zasiłek dla dróg powiatowych* preliminowano i wydano zgodnie 
70.000 zl. Na „utrzymanie myt* (to jest na budowę i naprawę domków, mytniczych i t. d.) nie 
oddzielnie w budżecie uie wyznaczono, gdyż wydatek ten przy preliminowaniu potrątono od docho- 
du z myt; wydano zaś rzeczywiście 2,968 zł. i wydatek ten jest uzasadniony. 


W tytule XI „Uposażenie dlazakladów krajowych* oznaczono budżetem 
i kredytami dodatkowemi wydatki ua 181.910 zł. wydano zaś rzeczywiście 273.084 zł., przeto wię- 
cej o 91.184 zł. Ta przewyżka wydatku rzeczywistego powstała: Po pierwsze z powodu, że zasiłek 
dla szpitala powszechaego we Lwowie w oddziale chorych preliminowano da 18.060 zł. a dano 
rzeczywiście 53 355 zł. Po 2gie, na uposażenie dla krajowego zakładu obłąkanych w Kuiparkowie 
preliminowano na wydatki zwyczajne i nadzwyczajne 95.250 zł, wydano zaś rzeczywiście 157.211 
zł. przeto więcej o 61.961 zł. Ponieważ zasiłek z fanduszu krajowego dawany być musi w miarę 
o ile własne dochody szpitala nie zdołają pokryć wydatków tego zakładu, przeto sprawozdanie o 
zamknięciu rachunków tych dwóch szpitali przedstawi, o ile uzasadnione są te przewyżki wydatków 
rzeczywistych nad preliminowane. 


Wreszcie w tytule XII „Na szupaśnictwo* wydatki rzeczywiste ndowodnione rachunkami 
wynosiły rzeczywiście 11.848 zł., więcej o 1.848 od preliminowanych w przybliżeniu w sumie 
10.000 zł. 


Wykażemy teraz, w których tytułach wydatków wydano rzeczywiście mniej niż pre- 
liminowano, i z jakich powodów. 
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W tytule I ,Koszta Reprezentacyi* oznaczono w budżecie wydatki zwyczajne 
i nadzwyczajne 152.266 zł. a wydano rzeczywiście 144.388 zł., przeto mniej o 7.878 zł. a to z po- 
wodów następujących: Po lsze i głównie, iż w pozycyi Bciej „Dyety pp. Posłów* wydano mniej 
o 8.060 zł. z powodu, iż wydatek ten obliczono w budżecie na dwumiesięczne trwanie sesyi sejmo- 
wej, która istotnie trwała tylko 51 dni; powtóre, iż marszałek sejmowy powziął mniej o 2.625 zł. 
a sześciu członków Wydziału mniej o 725 zł. niż wyznaczono w budżecie. Jednak ponieważ wydano 
więcej niż preliminowano: a) na koszta druku o 964 zł.; b) na uzupełnienie biblioteki sejmowej 
i szaty na książki o 520 zł; c) dla zastępców członków Wydziału o 1700 zł; przeto ogólny wyda- 
tek w tym tytule I był mniejszy tyłko o sumę wyżej wskazaną. 


W tytule V. „Wydatki sanitarne* preliminowano 38.500 zł., wydano rzeczywiście 
23.328 zł., mniej o 15.172 z powodów: Po 1., że niewydano kwoty 5.500 zł. wyznaczonej na koszta 
strzeżenia granie kraju w czasie zarazy na bydło; powtóre, iż wydatek „na koszta podróży lekarzy 
z powodu komisyi w sprawach sanitarnych* i wydatek na '/, część lekarstw dla epidemicznie cho- 
rych, był w istocie mniejszy o 9.672 zł niż go preliminowano w kwocie 38.000 zł. 


W tytule VII. „Zasiłki dla zakładów naukowych“ wyznaczono w budżecie i kredytach 
dodatkowych 475.729 zl, a wydano rzeczywiście 315.988 zł., przeto mniej o 159.796 zł. a to 
z powodów następujących: Po 1sze i głównie, że niedobór funduszu szkolnego krajowego obliczony 
w budżecie na 344.369 zł. a który winien być jak zwykle pokryty zasiłkiem z funduszu krajowego 
wynosił tylko 192.299 zł., mniej o 152.070 zł. Przyczynę niniejszego niedoboru w funduszu szkol- 
nym a raczej mniejszych wydatków z tego funduszu niż obliczono w budżecie, przedstawimy niżej 
zdając sprawę z zamknięcia rachunków z funduszu szkolnego Po 2gie „na zasiłki dla zakładów nau- 
kowych“ mających na celu podniesienie gospodarstwa rolniczego wyznaczono w budżecie 38.060 zł. 
a wypłacono istotnie 36.716 zł. a to z powodu, iż kwoty 2000 zł. wyznaczonej w pozycyi 57mej 
na zasiłek dla szkoły weteryoaryi we Lwowie, nie wypłacono wcale, bo szkoła ta nie weszła w życie. 
Nie wypłacono także kwoty 5.000 zł. wyznaczonej w pozycyi 69tej na umieszczenie szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie, gdyż szkoła ta jeszcze wówczas urządzoną nie została. Natomiast na utrzy- 
manie szkoły gospodarstwa leśnego we Lwowie wydano istotnie 12.151 zł. a wydatek ten oznaczono 
w budżecie na 11.400 zł., lecz małą tę przewyżkę uzasadniono w oddzielnym rachunku. 


Wreszcie w tytule XIII „Rozmaite wydatki* wyznaczono w budżecie i kredytach 
dodatkowych 182.270 zł., a wydano rzeczywiście 126.094 zł., przeto mniej o 56.176 zł., a to z po- 
wodów: a) W pozycyi 147mej wyznaczono kwotę 25.000 zł. na przyjęcie Najjaśniejszych Państwa, 
a kwoty tej wcale uie wydano, gdyż spodziewana podróż nie przyszła do skutku. b) W  pozyeyi 
184iej. „Do rozporządzenia Wydziału krajowego* wyznaczono 30.000 zł., a wydano tylko 
20.411 zł., jak przedłożone wyszczepólnienie wykazuje. c) W pozycyi 148mej wyznaczono 5.600 zł. 
na przebudowanie latryn w szpitalu lwowskim, a z kwoty tej wydano tylko 236 zł. na czynność 
przygotowawczą, gdyż przebudowania latryn nie wykonano jeszeze w owym roku d) W pozyeyi 
152ej wyznaczono 2.000 zł. jako zasiłek na odnowienie sali teatralnej we Lwowie, a kwoty tej wcale 
nie wypłacono, gdyż odnowienia sali teatralnej nie przedsięwzięto w owym roku. e) W pozycyi 155. 
wyznaczono 10.000 zł. na pożyczkę szpitalowi św. Zofii we Lwowie, lecz sumy tej nie wypożyczono, 
gdyż nie zostały dopełnione warunki, pod któremi miała być pożyczka zaciągniona; także z tego po- 
wodu nie pożyczono 2.000 zł. dla bursy w Tarnowie, na eo suma wyznaczona była w pozyeyi 156. 
Wreszcie na dalszą budowę drugiego piętra w szpitalu lwowskim wyznaczono w budżecie 27.546 zł. 
a wydano rzeczywiście z tego kredytu 15.228 zł. Wprawdzie wydatki na tę budowę w 1876 r. 
wynosiły nawet więcej niż oznaczono, bo 31.162 zł.; lecz część ich pokryto innym kredycem i in- 
Remi dochodami w sumie 15.938 zł. a z kredytu w tej rubryce wyznaczonego wzięto tylko 
15.223 zł. 
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Dochody na rok 1876 oznaczono ogółem w budżecie na 2,607.750 zł., zaś wynosiły 
rzeczywiście 3,551.368 zł., przeto w ogóle więcej o 943.618 zł. 


Szezegółowo roztrząsając widzimy, iż dochody rzeczywiste były większe od oznaczo- 
nych w budżecie w tytułach III, IV, V, VIi VII. 


Mianowicie w tytule III. „Dochód z myta na drogach krajowych* ozna- 
ezono w budżecie 145.000 zł. a rzeczywiście przyniół 164.690 zł. przeto więcej o 19.690 zł. a to 
z powodu, iż na nowo zbudowanych drogach i oddanych na użytek publiczny przybyło kika nowych 
stacyj mytniczych, że kilka dawnych korzystniej wydzierZawiono, że odebrano w tym roku czynsz 
zaległy z lat dawniejszych, wreszcie, że przy prelimiaowaniu dochodu z myt, potrącono wprost od 
niego wydatek na myta, zamiast go wstawić w rubrykę wydatków. 


W tytule IV. „Nadwyżki dochodów od zakładów u posażonych z fundu- 
szu krajowego“, przewidziano w budżecie dochód tylko 12.917 zł, a rzeczywiście dochód ten 
przyniół 34.075 zł., więcej o 21.158 zł. a to z powodów, które szczegółowo są wykazane w zam- 
knięciach rachunków tych funduszów za rok 1878, jak to przedstawimy zdając niżej sprawę z tych 
zamknięć. Lecz nadmienić tu winniśmy, że ta przewyżka dochodów powstała głównie stąd, iż 
w szpitalach krakowskich, mianowicie w oddziale chorych w szpitalu św. Łazarza i w jeduym od- 
dziale szpitalu w św. Ducha, nie tylko nie potrzebowano zasiłku z funduszu krajowego i wszystkie wy- 
datki pokryto własnemi dochodami, ale nawet przewyżkę dochodów nad wydatki w kwotach 18.265 
zł. i 8.224 zł., razem w sumie 26.489 zł. przelano do fundaszu krajowego, a przewyżkę te przewi- 
dywano w budżecie tylko na 6.527 zł., sądząc, że większe fundusze szpitalne użyte będą w r. 1876 
na budowę gmachu szpitalnego. 


W tytule V. „Pozostałość z rachunków zlat ubiegłych zamkniętych 
z końcem r. 1875" prelimiuowano w budżecie na dochod r. 1876. 130.000 zł., a pozostałość cała 
ta wynosiła 867.762 zł. z powodów, które szczegółowo roztrząsaliśmy zdając sprawę w niniejszem 
sprawozdaniu o zamknięciu rachunków za r. 1875. 


W tytule VI. „Dochód z dodatku krajowego do podatków”, jakkolwiek obracho- 
wano w budżecie na r. 1876 wyżej jak w latach ubiegłych bo na 2,244.000 zł., jednak rzeczywisty 
dochód z tego tytułu przyniósł 2.845.070 zł., a przeto więcej o 101.070 zł. Powody te są: 1., że 
podatki państwowe były nieco większe, niż obrachowywano w prelirninarzu, a sprawdzona przez c. 
k. Dyrekcyę skarbu należytość dodatku krajowego do podatków za r. 1876 wynosiła 2,341.155 zł. 
Po 2gie, że wprawdzie nie zdołano pobrać całej tej należytości bieżącej dodatku krajowego do po- 
datków za r. 1876 i część jej zaległa jak zwykle, ale natomiast Ściągniono zoaczne sumy na rachu- 
nek spłacorej zaległości z lat dawniejszych. Wspomnieć tu musi komisya budżetowa, iż załączony. 
do zamknięcia rachunków wykaz rzeczywistego dochodu z dodatku krajowego w r. 1876 wykazuje 
wprawdzie, ile pobrano w ogóle, a ile z każdego poszczególnego powiatu, ale nie przedstawia choć 
w ogólnej cyfrze ile wpłynęło na rachunek bieżącej należytości , a ile na rachunek splaeonej zale- 
głości. Nie zawiera także tego ważnego wyjaśnienia i uzasadnienia przewyżki:, wykaz załączony do 
zaprojektowanego na rok 1879 budżetu, i z tego powodu komisya budżetowa była znagloną wypo- 
wiedzieć na początku tego sprawozdania życzenie, aby do późniejszych zamknięć rachunkowych do- 
łączony wykaz zawierał ten ważny szczegół. 


W tytule VII. „Rozmaite dochody* preliminowano w budżecie i w kredycie dodatko- 
wym wraz z kwolą w budżecie od wydatków bezpośrednio potrąconą: 69.638 zł, a dochód ten 
przyniósł 83.902 zł., przeto więcej o 14.280 zł. Różnica ta ztąd głównie powstała, iż w budżecie 
nie przewidziano dochodu z dobrowolnych darów na budowę dróg krajowych , a dochód ten przy- 
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niósł 18.329 zł.; lecz natomiast w pozycyi l5tej „Dochód ze zwrotu zaliczek z lat ubiegłych" za- 
miast 62.000 zł. przyniósł tylko 55.137 zł. 


Wreszcie zamieszczono na dochód r. 1876, 51.462 zł. jako „zaliczkę* z funduszu budo- 
wy gmachu sejmowego. Komisya budżetowa 


Zważywszy, iż wysoki Sejm uchwalając w 1875 r. budżet na 1876 r. przeznaczył z o- 
gólnej pozostałości z rachunków 130.000 zł. nə dochód owego roku, o ile będzie potrzeba na po- 
krycie niedoboru w 1876 r.; — zważywszy, iż Sejm uchwalając kredyty dodatkowe na rok 
1876 wynoszące ogółem 112.360 zł. postanowił w uchwale z 26 kwietnia 1876 r., że te kredyty 
dodatkowe o ile nie będą mogły być pokryte dochodami bieżącymi 1876 r., mają być zaspokojo- 
ne częścią wielkiej pozostałości z rachunków zamkniętych z końcem 1875 r., którą to pozostałość 
Sejm uchwałą z 5 kwietnia 1876 r. przeznaczył na budowę gmachu sejmowego, że więc w ten 
sposób Sejm uzupełnił poprzednią uchwałę z 5 kwietnia późniejszem postanowieniem z 26 kwietnia 
1876 r.;—zważywszy, iż dwukrotne wyżej powołane uchwały sejmowe taką przynajmniej część wiel- 
kiej pozostałości z rachunków po ich zamknięciu z końcem 1875 r. przeznaczyły na dochód roku 
1876, jaka potrzebną okaże się na pokrycie niedoboru w owym roku, spowodowanego kredytami do- 
datkowemi ; zważywszy, że ten niedobór wynosił 51.462 zł.; — z tych powodów komisya budże- 
towa uważać musi oddanie 51.462 zł. przez fundusz budowy gmachu sejmowego funduszowi kra- 
jowewu w ściślejszem znaczeniu, jak zwrót i spłatę należytoścei, przypadającej funduszowi 
krajowemu. 


Sprosto wać przeto należy wyrażenia w zamknięciu rachunków z r, 1876, w któ- 
rém ten zwrot należytości nazwany był „zaliczką* daną funduszowi krajowemu przez fundusz budowy 
gmachu, bo z tego mylnego wyrażenia możnaby wysnuć błędny wniosek, że fundusz krajowy wi- 
nien później zwrócić tą niby „zaliczkę* funduszowi budowy. Prostując to wyrażenie mylne w zam- 
knięciu rachunków, nie widzi komisya budżetowa pot.zeby przedłożenia wysokiemu Sejmowi wnio- 
sku do nowej uchwały, gdyż dawniejsze uchwały sejmowe dotychczas obowiązujące, zawierają w tej 
mierze wyraźne postanowienie. Nawet Wydział krajowy w sprawozdania w przedmiocie budowy 
gmachu sejmowego przedstawił sam sumę potrzebną na pokrycie niedoboru w budżecie na r. 1876 
jako należytość ciężącą na funduszu tej budowy. — 


Dochody rzeczywiste były muiejszeod preliminowanych : W tytule I „Za najem ubika- 


cyj sejmowych* o 818 zł.. albowiem mieszkań tych nie zdołano po zamknięciu Sejmu z końcem 
maja korzystnie w ciągu lata wynająć. — W tytule II. Odsetki od pieniędzy chwilowo umieszcza- 


nych na procent*, przyniosły istotnie tylko 4026 zł., albowiem po przeniesieniu wielkiej pozostało- 
ści z rachunków z lat dawniejszych na fundusz budowy gmachu sejmowego i oprocentowaniu jej 
na korzyść tego funduszu, tylko wpływające dochody mogły być umieszezane chwilowo na 
procent. 


Ogół wydatków rzeczywistych w 1876 r, wykazany zamknięciem rachunków w sumie 
3,551.367 zł. 86 et. porównawszy z ogółem dochodów, wynoszących 83.499.905 zł. 89 ct, (jeżeli 
w ten ogół dochodów nie wciągniemy spłaty należytości ciężącej na funduszu badowy gmachu sej- 
mowego,) ujrzemy przewyżkę rzeczywistych wydatków nad rzeczywiste dochody, czyli niedobór 
w sumie 51.461 zł. 97 et. Jednak, gdy do powyższego ogółu dochodów dodamy na mocy uchwały 
sejmowej z 26 kwietnia 1876 r. spłatę należytości ciężącej na funduszu budowy gmachu sejmowe- 
go, a wynoszącej taką sumę, jaką wykazuje niedobór, jest ogół rzeczywistych dochodów równy ogó- 
łowi rzeczywistych wydatków i nie ma Żadnej pozostałości z rachunków po ich 
zamknięciu z końcem roku budżetowego 1876. 
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Przechodzimy teraz do zdania sprawy z zamknięcia rachunków za rok 1876 


funduszów i zakładów uposażonych z skarbu krajowego 


Zamknięcie rachunków szpitala głównego lwowskiego za rok 1876 przed- 
stawia w oddziale chorych wydatki rzeczywiste w sumie 209.319 zł; gdy zaś wydatki budżetem 
i kredytami dodatkowemi oznaczone były na 166.288 zL, przeto rzeczywiste były większe o 43.031 
zł. Tę znaczną przewyżkę wydatków rzeczywistych spowodowało powiększenie wydatków ponad 
preliminarz w trzech głównie rubrykach ; mianowicie: w lBtej „Koszta gospodarcze“, które ozna- 
czono w budżecie na 80.599 zł. a według rachunków wynosiły istotnie 97,851 zł, z powodu więk- 
szego wydatku na żywność, pieczywo, pranie, opał o 18.880 zL, gdyż liczba chorych a raczej liez- 
ba dni leczenia wzrosła znacznie i wynosiła w 1876 r. 168.812 dni, gdy w 1875 było 160.504 
dni leczenia, jak to okazuje zażądany przez komisyą budżetową wykaz. Powtóre, przewyżka „kosz- 
tów gospodarczych* rzeczywistych nad preliminowane pochodzi ztąd, Ze po przeniesieniu obłąka- 
nych do nowego budynku w Kulparkowie wraz z sprzętami do tego oddziału należącymi, zakupio- 
no do szpiiala sprzęty za 4.145 zL, a na wydatek ten preliminowano 2200 zł. Powtóre, w rubryce 
14tej „na utrzymanie budynków (nie licząc w to uchwalonego przez Sejm wydatku na budową dru- 
giego piętra i znaczniejsze przerobienia pokryte oddzielnym kredytem), preliminowano 4000 zł., a 
wydano 8.970 zł., jak okazują złożone rachunki. W tejże rubryce na urządzenie oświetlenia gazem 
preliminowano 3700 zł., wydano 9.541 zł. według sprawdzonych rachunków. 

W rubryce lótej „wydatki rozmaite“, preliminowano 494 zł. a wydano 22.621 zł.; 
albowiem nie zamieszczono w preliminarzu dwóch głównych wydatków, mianowicie pominięto 
w budżecie, że trzecią ratę zapłaconą przez miasto Lwów jako zwrot kosztów leczenia z dawniej- 
szych lat w kwocie 12.294 zł. użyto w myśl uchwały sejmowej z 14 stycznia 1874 r. na budowę 
drugiego piętra w szpitalu; nadto z zaliczek danych szpitalowi w dawniejszych latach zwrócił ten- 
że 9.866 zł. głównie oddziałowi położnie w tym szpitalu, a kwoty tej nie preliminowano. — Do- 
chody własne szpitala tego wynosiły ogółem 105.729 zł. (preliminowane były w sumie 100.200 zł.); 
dla pokrycia niedoboru dano zasiłek z funduszu krajowego w sumie 53.355 zł. a preliminowany był 
tylko w sumie 18.060 zł. 


W oddziale położnie szpitiła powszeehuego lwowskiego wydatki preliminowane w sumie 
14.560 zł. wynosiły 18.828 zł., przeto m niej o 757 zl; a ponieważ dochody własne tego oddzia- 
łu były znacznie większe od preliminowanych, przeto zasiłek z funduszu krajowego preliminowany 
w sumie 13.610 zł. wypłacony został tylko w sumie 4.112 zł, gdyż taki był tylko niedobór. 


W zakładzie dla obłąkanych w Kulparkowie, wydatki preliminowano 
w sumie 109.034 zł a wynosiły rzeczywiście 175.490 zł, więcej o 65.555 zł. Ta wielka przewyż- 
ka wydatków rzeczywistych nad preliminowane powstała głównie z przewyżki w 11ej rubryce wy- 
datków ,Koszta gospodarcza“ (to jest żywność, bielizna, pościel, pranie, sprzęty) którą prelimino- 
wano na 78.165 zł. a rzeczywiście wydano 127.668 zł., więcej o 49.498 zł. Całe znaczne powiększe- 
nie wydatków uzasadnione jest tem, iż w budżecie obrachowano wydatki na 109.588 dni leczenia 
a rzeczywiście dni leczenia w Kulparkowie i jego filiach było 178528. Przewyżka wydatków rze- 
czywistych nad preliminowane w rubryce lej „Płace* o 4074 zł. uzasadniona po części uchwałą 
Sejmu z 25 maja i 20 grudnia 1875 r. oraz przepisami statutu uchwalonego dla zakładu obłąka- 
ych. W rubryce wydatków „na utrzymanie budynków, naprawy i przeróbki“ przewyżkę o 9.048 zł. 
usprawiediiwiono rachunkami i konieczną potrzebą. 


Do zamknięcia rachunków za rok 1876 następujących funduszów uposażonych ze skarbu 
krajowego: Funduszu podrzutków we Lwowie, oddziału położnie i podrzutków w szpitalu św. Łazarza 
3 
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w Krakowie, oddziału obłąkanych w szpitalu św. Ducha w Krakowie, funduszu pulieyi krajowej, 
oraz do zamknięcia rachunków następujących funduszów budżetem cbjętych: Domestykalnego, kul- 
tury krajowej, stanowego sierocińskiego, funduszu Aleksandra hr. Stadniekiego, niema komisya bud- 
żetowa nic do nadmienienia lub do dodania do uwag, które uczyniła zdając sprawę z zamknięcia 
rachunków z tych funduszów za rok 1875, i uznaje nzasadnionemi niewiełkie różnice wydatków 
rzeczywistych od oznaczonych w budżecie co do tych funduszów, dla których budżet na rok 1876 


był uchwalony. 


Co się tyczy oddziału chorych wszpitalu św. Łazarza w Krakowie 
wykazać należy, że wydatki oznaczone w budżecie na 59.241 zł. wynosiły rzeczywiście 83.080 zł 
przeto więcej o 23.839 zł. a to z dwóch powodów: po lsze, ponieważ w rubryce „Koszta gospo- 
darcze* wydatek oznaczono w budżecie 32.546 zł. a wydano istotnie 41.191 zł. przeto więcej o 
8.645 zł. z powodu, iż rzeczywista liczba dni leczenia wzrosła z 61.228 w r. 1876 na 67.240, by- 
ła większa od preliminowanej, albowiem po wejściu w Życie nowej ustawy wkładującej na 
fundusz krajowy obowiązek pokrywania w całości kosztów leczenia ubogich chorych, wzrósł 
napływ chorych do wszystkich szpitali; po Zgie wydatek rzeczywisty był większy od  preli- 
minowanego Z powodu, iż nadwyżkę dochodów nad wydatki przelewanej jak 4wykle do 
funduszu krajowego. oznaczono w budżecie na 6.137 zł, a rzeczywiście przelano do fan- 
duszu krajowego nadwyżkę dochodów w sumie 18.266 zł.—przeto więcej o 12.129 zł. niż prelimi- 
nowano ; albowiem szpital ten nie tylko pokrył wszystkie wydatki nawet powiększone, dochodami 
własnemi, ale nadto taką wykazał ich nadwyżkę. Powody większych dochoduw rzeczywistych niż 
preliminowano były następujące: a) procenta od kapitałów przyniosły większy dochód o 2.853 zl. 
niż preliminowano, ponieważ przy układaniu budżetu sądzono, że w ciągu r. 1876 większy kapitał 
będzie zużyty na budowę nowego szpitala; 5) ponieważ dochód z dóbr będących własnością szpi- 
tala przyniósł więcej o 1.795 zł. niż preliminowano; c) ponieważ koszta leczenia od stron samo- 
płacących i koszta zwrócone przez fundusz krajowy preliminowano w sumie 34.000 zł. a przy- 
niosły 53.120 zł. 


W szpitalu św. Ducha w Krakowie w oddziale syfilitycznych wydatxi oznaezo- 
no w budżecie 20.873 zł. a rzeczywiście wynosiły 32.919 zł., więcej o 6.545 zl. Szpital ten miał 
większe wydatki z dwóch powodów : po lsze, że czynsz z lokalu podniesiono z 2000 zł. na 4000 zł.: 
powtóre i głównie, iż nadwyżkę dochodów, którą przelał do funduszu krajowego, preliminowano na 
404 zł., a rzeczywiście zwrócił funduszow; krajowemu 8.225 zł. Istotny wydatek na leczenie i utrzy- 
manie chorych był mniejszy od preliminowanego, gdyż liczba dni leczenia zmniejszyła sie 
z 29.449 na 23.845. 


Zamknięcie rachunków funduszu szkolnego krajowego okazuje, że wy- 
datki oznaczone w budżecie na 427.593 zł. wynosiły rzeczywiście tylka 278.650 zł., mniej o 
148.944 zł, a to głównie z powodu, iż w rubryce Iszej „Zasiłki dla funduszów szkolnych ckręgo- 
wych“ preliminowano 278.000 zł. a wydano tyłko 151.190 zł., przeto mniej o 128.810 zł., po- 
nieważ organizacya szkół nie mogła być w zamierzonej liczbie dokonaną dla braku ukwalifikowa- 
nych nauczycieli. W następstwie tych mniejszych wydatków rzeczywistych, niedobór w funduszu 
szkolnym, oznaczony w budżecie na 344.369 zł., wynosił tylko 186.194 zł. 92 ct. i taką sume dano jako 
uposażenie z funduszu kraj. zamiast preliminowanej sumy 344.369 zł., przeto mniej o 158.174 zł. Lecz 
ponieważ wypłacił także fundusz kraj. w 1876 r. funduszowi szkol. 6.103 zł. 65 ct. jako spłatę należnych 
odsetek (w rachunkach fnnduszu szkolnego zamieszczono tę kwotę w dziale dochodów tego fundu- 
szu w rubryce odsetek, jednak bez wyszczególnienia źródła), przeto wypłacił fundusz krajowy fun- 
duszowi szkolnemu w 1876 r. tytułem zasiłka i tytułem spłaty należytości razem 192.298 zł. 57 et. 
jakto wykazaliśmy zdając sprawę z zamknięcia rachunków funduszu krajowego za tenże rok. 
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Zamknięcie rachunków za rok 1876 funduszu budowy zakładu dla obłąk a- 
nych w Kulparkowie wykazało ogół wydatków rzeczywistych w sumie 145.089 zł. Gdy zaś 
dochody rzeczywiste wynosiły 143.534 zł., a wraz z pozostałością z rachunków z 1875 r. w kwo- 
cie 31.277 zł. wynosił ogół dochodów 174.811 zł., przeto pozostałość z rachunków po ich zamknie- 
ciu z końcem 1876 r. była 29.722 zł. W przedstawionem przez Wydział zamknięciu rachunków 
tego funduszu, przez pomyłkę, wytkniętą już przez nas w sprawozdaniu o zamknięciu rachunków 
za rok 1875, dodano do dochodów zamiast całej pozostałości z rachunków 31.377 zł., tylko resztę 
kasową 29.277 zł. i znów po zamknięciu rachunków zar. 1876 nie wykazano całej pozostałości z ra- 
ehunków, ale tylko resztę kasową w kwocie 27.722 zł., należytość zaś 2.000 zł. do pozostałości z ra- 
chunków należącą, wykazano w stanie majątku. 


Wydatków rzeczywistych nie możemy jeszcze porównać z preliminowanemi, nie dla tego, 
jak to twierdzi oddział rachunkowy, iż budżet dla tego funduszu nie został uchwalony, lecz z po- 
wodu, który już przytoczyliśmy zdając sprawę z zamknięcia rachunków za r. 1875. 


Fundusz pożyczki krajowej z 1873 r. Wydatki rzeczywiste tego funduszu w 1876 r. wy- 
nosiły ogółem 195.866 zł. 41 et. dochody w ciągu roku 1876 180.738 zł. 69 et. a dcdawszy do 
tego pozostałość z rachunków z roku poprzedniego przy ich zamknięciu z końcem roku 1875 wy- 
kazaną w sumie 108.386 zł. 27 ct., ogół dochodów przeznaczony na pokrycie wydatków w 1876 r. 
wynosił 289.119 zł. 96 ct. Porównawszy ten ogół dochodów z ogółem wydatków, okazuje się po- 
zostałość z rachunków przy ich zamknięciu z roku 1876 w sumie 93.758 zł. 55 ct. 

Nadmienić tu musi komisya budżetowa, że w przedłożonym przez Wydział krajowy zam- 
knięciu rachunków za rok 1876 tego funduszu pożyczkowego i kilku innych funduszów, nie trzy- 
mano się zasady słusznej a przyjętej stale w rachunkach funduszu krajowego w ściślejszem znacze- 
niu i innych funduszów, mianowicie zasady, aby pozostałość z rachunków roku poprzedniego za- 
mieszczać (nietylko w rubrykach przenośnych przedstawiających obrót kasowy, jak to uczyniono), 
ale w rubryce dochodów za ten rok z którego składane są rachunki i dodawać ją do sumy docho- 
dów bieżących za ów rok, albowiem pozostałość ta służy istotnie do pokrycia wydatków, jak to 
widzieliśmy w zamknięciach rachunków za oba lata 1875 i 1876. Następnie należy porównać taki 
ogół dochodów z ogółem wydatków za ten rok i wykazać, albo jaka jest przewyżka rzeczywistych 
dochodów nad rzeczywiste wydatki, to jest pozostałość z rachunków owego roku, albo też jaki jest 
niedobór. Pominięto to także w przedłożonme zamknięciu rachunków funduszu pożyczkowego za 1876 r. 
Żądać przeto musi komisya budżetowa, aby na przyszłość w przedstawianych Sej- 
mowi zamknięciach rachunków wszystkich funduszów, trzymano się ściśle powyżej wyrażonych za- 
sad tyczących się istoty rzeczy, a przyjętych w zamknięciach rachunków funduszu krajowego. 

Zwrócić musi komisya budżetowa uwagę wysokiego Sejmu na ogólny stan fundu- 
szu pożyczki krajowej z 1878 r., których stan ogólny przy zamknięciu rachunków z koń- 
cem 1876 roku był następujący : 

Stan czynny, a raczej ogół dóchodów, które ma i mieć będzie ten fundusz pozyez- 
kowy aż do zupełnego umorzenia pożyczki w 1918 r. 


1. Pozostałość z rachunków z końcem roku 1876 w gotówce 
82.944 zł 33 ct, w asygnacyach ua baaki 60.000 zł., na 
rachunku bierzącym 809 zł. 22 ct., razem s : 93.758 zł. 55 et. 


2. Obligaeye niesprzedane własnością funduszu będące, w imien- 
nej wartości, która przy ich losowaniu zmieni się w rzeczy- 
wistą z : : " i . š : 162.500 zł. 


3. Sumy pożyczone powiatom, którę mają LE ud po- 
wiatowe do 1884 r. . s . 796.141 zł. 76 ct. 
37 
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10. 


Zaległe po koniec 1876 roku odsetki od sum pożyczonych 
powiatom b . : - 


Odsetki, które powiaty zapłacić mają przed zwróceniem kapi- 
tałów w oznaczonych terminach 


Przypuszczalny dochód z odsetek zwłoki za nieuiszczenie pro- 
centu w terminach 


Suma wzięta w 1875 i 1876 r. z funduszu pożyczkowego na 
mocy uchwały sejmowej z 15 października 1874 r. na po- 
krycie wydatków budowy zakładu krajowego dla obłąkanych 
w Kulparkowie, jeśli wysoki S-jm uchwali jej zwrot tundu- 
szowi pożyczkowemu według wniosku komisyi budżetowej 


Należne funduszowi pożyczkowemu odsetki od tej sumy 
221.294 zł. licząc po 6?/,, a mianowicie: od 100.000 zł. po- 
dniesionych 7 grudnia 1875 r. więc za czas od dnia tego do 
31 stycznia 1876 r. 6400 zł. 60 ct.; od 86.000 zł. wziętych 
8 marca 1876 r. za czas do 31 grudnia 1876 r. 1758 zl; 
od 85.000 zł. wziętych 4 sierpnia 1876 r.za ezasdo 31 gru- 
daia 1876 r. 2089 zł. 68 ct. — razem l a 


Dochód z oprocentowania wszystkich kapitałów powyżej wy- 
mienionych po 6'/, otrzymałby fundusz licząc od lgo sty- 
eznia 1877 r. do 31 grudnia 1895 r. 3 


Przybliżenie obrachowane odsetki możebne jeszcze z opro- 
centowania nadrastających procentów i zysk otrzymany przez 
niepłacenie kuponów od obligacyi własnością funduszu po- 
życzkowego będących 5 t 


Ogółem więc czynny stan funduszu a raczej dochód aż do 
czasu zupełnego umorzenia pożyczki w 1918 roku 


Stan bierny a raczej ogół wydatków wszystkich aż do zu- 


pełnego umorzenia pożyczki w 1913 r. 


a) 


b) 


c) 
d) 


Spłata obligacyi losowanych od 1877 r. do 1913, to jest od 
czasu umorzenia całej pożyczki, obrachowana ściśle wedle 
planu umorzenia pożyczki 


Zapłata kuponów od 1877 r. aż do czasu umorzenia całej 
pożyczki, ściśle wedle planu obrachowana 


Stemple i podatek dochodowy 


Rozmaite wydatki (jako to wynagrodzenie bankom za wypła- 
tę kuponów i t. d.) w przybliżeniu 


Ogólny bierny stan funduszu, to P ii ak aż do 


czasu umorzenia całej pożyczki 


Porównawszy z tem ogółem stanu biernego ogół stanu czynnego, 


ekazuje się przawyżka stanu biernego czyli niedobór w okresie do 
1918 r. w sumie ; 


7.728 zł. "1 et. 


116.853 zł. 


1.000 zł. 


221.294 zł. 


10.248 zł. 28 et. 


611.092 zł. 


190.000 zł. 


2.150.611 zł. 30 et. 


1,567.800 zt. 


2,353.996 zł. 
210.000 zł. 


20.000 zł. 


4,151.780 zł. 


2.001.178 zł. 70 et. 
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Dla pokrywánia tego w powyższej sumie wykazanego ogólnego niedoboru, który jednak 
stopniowo i częściowo tylko ukazywać się będzie od roku 1895, potrzeba będzie znaczną sumę co- 
rocznie płacić z funduszu krajowego. 


Komisya budżetowa zważywszy na powyżej przedstawiony ogóluy stan 
fnnduszu pożyczki krajowej z 1873 roku; 


zważywszy dalej, że na mocy uchwały sejmowej z 15 października 1874 r. użyto w 1875 
i 1876 r. aktywów funduszu pożyczkowego z 1873 r. w sumie 221.294 zł. dla pokrycia uchwalo- 
nych przez Sejm wydatków na budowę zakładu krajowego dla obłąkanych w Kulparkowie i do- 
tychezas sumy tej nie zwrócił fundusz krajowy funduszowi pożyczkowemu, ani od niej nie opłaca 
procentów, gdyż powołana wyżej uchwała Sejmu nie orzekła, czy owa suma 221.294 zł. była wzię- 
ta z funduszu pozyezkowego jako pożyczka, czy też jako zasiłek bezwrotny ; 


zważywszy wreszcie, że powyżej przedstawiony ogólny stan funduszu pożyczki z r. 1878 
wymaga, aby zwrócić należne temu funduszowi kapitały i wraz z procentami, starannie je nastę- 
pnie fruktyfikować i zapewnić funduszowi pożyczkowemu wszelkie należne mu dochody na wypłatę 
kuponów, wykup i umarzanie obligacyj wylosowanych, gdyż w przeciwnym razie musiałby skarb 
krajowy w późniejszych latach własnemi wyłącznie pieniądzmi opłacać odsetki i umarzać obliga- 
cye, (albowiem nawet pomimo proponowanego przez komisyę zwrotu sumy wziętej z fun- 
duszu  pozyezkowego i przy zabezpieczeniu temu funduszowi wszelkich dochodów , będzie 
skarb krajowy, spełniając ciężący na nim obowiązek, płacić corocznie po 1895 około 100.000 zł. na 
oprocentowanie i umorzenie pożyczki) ; 


Z tych powodów komisya budżetowa wnosi, aby wysoki Sejm raczył powziąć następu- 
jącą (IV) uchwałę : 


(Uchwała IV.) 


Po 1sze. Sumę 221.294 zł. wziętą w 1875 i 1876, na mocy uchwały 
sejmowej z logo października 1874 roku z aktywów funduszu pożyczki kra- 
jowej z 1873 dla pokrycia wydatków na budowę zakładu kraj. dla obłąkanych 
w Kulparkowie, zwiększoną skapitalizowanym procentem od niej, licząc po 
6 pr. od dnia podniesienia tej sumy, aż do 1 stycznia 1879 roku, wynoszą- 
cym 36.808 zł. 56 et., przeto razem 258.097 zł. 56 et. polecam zapisać jako 
należytość przypadającą funduszowi pożyczkowemu z funduszu krajowego 
w ściślejszem znaczeniu. 


Po 2gie. W budżetach następnych od budżetu na r. 1879 począwszy nale- 
ży wstawiać w dział wydatków z funduszu krajowego procent od powyżej wy- 
mienionej sumy należnej funduszowi pozyezkowemu z funduszu krajowego 
i procent ten corocznie do funduszu pożyczkowego przelewać, aż do spłace- 
nia należytości funduszowi pożyczkowemu. 


Po 8eie. Wzywa się Wydział krajowy, aby na przyszłej sesyi sejmowej 
przedłożył Sejmowi projekt spłacenia przez fundusz krajowy funduszowi po- 
życzkowemu z 1873 r. wyżej wymienionej należytości 258.097 zł. 56 ct. a 
spłacenia w sposób najdogodniejszy dla funduszu krajowego. 
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Komisya budżetowa zdawszy wysokiej Izbie sprawę w powyższy sposób z zamknięcia 
rachunków za rok 1876 funduszu krajowego, oraz funduszów uposażonych z skarbu krajowego lub 


budżetem objętych, wnosi: 
Wysoki Sejm uchwalić raczy : 
(Uchwała V.) 


„Udziela się Wydziałowi krajowemu absolutoryum z rachunków ga rok 
1876 funduszu krajowego, funduszów uposażonych z skarbu krajowego lub 
budżetem objętych. 


We Lwowie dnia 6. października 1878. 


przewodniczący sprawozdawca 
H. Wodzicki. Leon Chrzanowski. 


L.6298. 


Alegat 118. 


Sprawozdanie 


komisyi górniczej o przedłożeniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie uregulowania przemysłu naftowego. 


Wysoki Sejmie! 


O przedłożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie uregulowania przemysłu naftowego, 
komisya ma zaszczyt przedłożyć następujące sprawozdanie : 


Spór o stanowisko właściciela powierzchni ziemi wobec zawartych w jej łonie kruszców 
i minerałów istnieje tak dawno, jak samo górnictwo. Rozstrzygano go w sposób rozmaity, stosownie 
do zapatrywania nauki i praktyki na prawo własności. Dwie ostateczności przedstawia starożytny 
świat rzymski i średniowieczny germaüski: tam słynne dominium, tj. bezwzględna własność indy- 
widualna, służy właścicielowi gruntu tak eo do powierzchni ziemi, jak i jej skarbów wewnętrznych — 
tu od w. 18. monarcha jako zwierzchnik lenny jest właścicielem każdej kopalni, a tem samem i ca- 
łego odnośnego gruntu, bez względu na dotychczasowego jego właściciela, który musi ustąpić bez 
wynagrodzenia. Monarcha też tylko, będący według zapatrywań średniowiecznych zwierzchnim wła- 
ścicielem całej ziemi w kraju, mógł innym osobom, między innemi i pierwotnemu właścicielowi po- 
wierzchni, dozwalać kopania za opłatą pewnych danin i podatków. Zasada ta aż do wieku XVI 
istniała także w Polsce. 


Z biegiem wieków wytworzyły się w Europie trzy systemy: 


a) W Anglii po dzień dzisiejszy właściciel powierzchni jest bezwzględnym właścicielem 
całej powierzchni aż do Środka kuli ziemskiej, i jemu jedynie lub osobom, upoważnionym 


przez niego, wolno wykonywać górnictwo. Ten sam system istniał w Polsce od r. 1576, 
gdy za Batorego usunięto średniowieczny porządek górniczy, aż dor. 1810. 


b) We Francy i, gdzie idea wolności właściciela wybujała była, podobnie jak od wieku XVI 
w Polsce, juź słynny Colbert żądał dla państwa pewnych praw wobee właściciela po- 
wierzchni; tego samego zdania był niemniej znakomity Turgot; a lubo art. 352. ko- 
deksu cyw. stoi jeszcze na stanowisku systemu angielskiego, to już ust. z d. 21. kwietnia 
1810 r., wprowadzoną także w ks. Warszawskiem i potem w Królestwie kongresowem, 
odstąpiono od dawnych tradycyj. Ustawą tą uregulowano mianowicie górnictwo w ten 
sposób, iż tak zw. „mines“ (w odrózuienin od „minićres* i „carrierćs*) są własno- 
ścią niczyją (rex nullius), która drogą koncesyi rządowej przechodzi na rzecz 
późniejszego górnika: toż rządu jest zadaniem, przy udzielaniu tej koucesyi w każdym 
danym wypadku zawarowywać interesa ustępującego górnikowi właściciela powierzehni ziemi- 


c) W Niemczech nakoniee ustawodawstwo poszło jeszcze dalej, bo wytworzyło w wieku 
XIX. pojęcie odrębnej własności kopalni, niezawisłej od własności powierzchni, 
zaczemń gdy chodzi o poszukiwanie i wydobywanie minerałów i kruszców, tak zw. ,za- 
strzeżonych”, właściciel powierzchni m usi za odszkodowaniem ustąpić grunt górnikowi 
dobrowolnie ałbo w drodze wywłaszczenia. 


Austryaeka ust. z d. 23 maja 1854 r. opiera się na tym ostatnim systemie ; bo chociaż § 8, 
„regale górnicze“ deliniuje sposobem średniowiecznym jako .wylaezna dyspozyeya monarchy“ eo 
do pewnych minerałów, to jednak cały dalszy tekst ustawy począwszy od $. 5 stoi niezawo- 
dnie ba systemie niemieckim. wyższym bezwątpienia od fikeyj średniowiecznych. Rzeczony 8. 3 
wylicza tedy podlegające „regalowi* minerały „zastrzeżone“ (vorbehaltene Mineralien), a między 
niemi także „żywice ziemne“ (Erdharze). Do żywic tych rząd wprawdzie zaraz w początkach liczył 
także nafte i wosk ziemny; w pierwszej atoli chwili nie przywiązywano do tego zbytecznej wagi, 
ile że w owym czasie produkeya nafty znajdowała się w pieluchach. Toż na żądanie Sejmu galie. Najw. 
postan. zd. 22. stycznia 1862 (rozszerzonem pod d. 12. października 1866 i na Bukowinę), wyjeto naf- 
tę zrzędu minerałów zastrzeżonych, o ile ma służyć na oświetlenie, a ministeryum handlu rozp. z d. 30. 
maja 1865 przyznało ten sam wyjatek i woskowi ziemnemu. Odkąd wszakże produkeya tych płodów 
poczęła, jeśli nie co do jakości, to co do wielkości swej rozwijać się w sposób, przedstawiony w 
sprawozdaniu Wydziału krajowego, odtąd, a mianowicie od r.1873, rząd rozpoczął u W. Sejmu starania 
w celu uzyskania takich oświadczeń, któreby umożliwiły cofnięcie powyższych rozporządzeń cesar- 
skich; a lubo sejm po trzykroć oświadczył się przeciw temu, to jednak rząd w r. 1876 ogłosił pro- 
jekt nowej ust. górniczej, który tak co do myśli przewodniej, jak ico do wyboru minerałów zastrze- 
żonych idzie za tradycyami ust. z r. 1854. Co bardziej, opuszezono już średniowieczne pojęcie, 
a nawet wyraz „regale“, oparto się na czystej zasadzie odrębnej własności górniczej ($. 1. Die 
nachstehenden Mineralien sind von dem Verfügungsrechte des Grundeigentümers ausgeschlossen), 
aw §. 1. pomnażając ilość minerałów zastrzeżonych,  wliezono do nich „bitumen,“ obejmujący 
także naftę i wosk ziemny według wyraźnego objaśnienia rządu (por. str. 69. projektu). 


Wobec tej sprzeczności między zamiarami rządu, a intencyami W. Sejmu, jak niemniej 
ze względu na to, iż według zapatrywań rządu Reda Państwa byłaby powołaną uchwa- 
lać powyższy projekt do ustawy, Wydział krajowy zwołał w latach 1877 i 1878 dwie ankiety 
dla roztrząśnięcia całej tej sprawy. Obie ankiety o$wiadezyly się za zaliczeniem nafty i wosku 
ziemnego do minerałów zastrzeżonych, zastrzegając przytem dla właścicieli pewne specyalne 
prawa ponad te, które wynikają z ustawy górniczej; tylko co do rodzaju owych praw różnią się 
te ankiety. Wydział kraj. zaś wziął za podstawę swych wniosków uchwały ankiety drugiej i przed- 
łożył dołączony do sprawozdania projekt ustawy, „zawierającej postanowienia o wydobywaniu nafty, 
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wosku ziemnego i wszystkich w tych samych pokładach znajdujących się żywic“ (alegat 8). Pro- 
jekt ten nic wprawdzie nie wspomina ani o regalu, ani o zastrzeżeniu, ale mimo to (pominąwszy 
przemianę władz rządowych na autonomiczne) w dwóch zasadniczych punktach zgadza się z wnioskiem 
rządowym. Mianowicie $. 1 projektu wydziałowego („poszukiwanie nafty, wosku ziemnego i innych 
żywic na ich naturalnych pokładach i ieh wydobywanie dozwolonem jest każdemu w obrębie prze- 
pisów tej ustawy*) zgadza się zupełnie z $. 9 projektu rządowego („die Aufsuchung dieser Mine- 
ralien auf ihren natürlichen Lagerstdtten... ist Jedermann unter Beobachtung nachstehender Vor- 
Schriften gestattet“); zaś$. 51. al. 1 projektu wydziałowego („posiadacz gruntu obowiązany jest dozwo- 
lić przedsiębiorcy użytkowanie gruntu potrzebnego mu do prowadzenia kopalni za odpowiedniem wynagro- 
dzeniem“) odpowiada ściśle $. 108 projektu rz.: („der Grundbesitzsr ist verpfltchtet, dem Bergwerks- 
uniernehmer die Benützung des zum Bergbaubetriebe notwendigen Grund und Bodens gegen vollen Scha- 
densersatz zu gestatien"). A na tych właśnie dwóch punktach spoczywa istota systemu niemieckiego 
zwanego „regalem*: gdy każdemu (tj. także niewłaścicielowi) wolno poszukiwać za nafta, i gdy wła- 
ściciel musi za odszkodowaniem ustąpić poszukującemu, to tem samem stworzono „regale“, choćby je pó- 
iniej ograniczono na wszystkie strony. 

Komisya większością 4ech głosów przeciwko Żom stanęła na stanowisku Wydziału 
krajowego; a jakkolwiek nie może polecić Wysokiemu Sejmowi przedłożonego projektu ustawy, 
ile że on wkracza w ustawodawstwo górnicze (np. $$. 1—18, 39—49, 86—105), cywilne (np. $$. 
19—38, 50—-64, 79—85), karne (np. $$. 115—121) i przemysłowe (np. $$. 67—78), a przeto, jako 
należący do zakresu działania Rady Państwa (ust. z d. 21. grudnia 1867 $. 11 lit. Æ i e), nie mógł- 
by uzyskać sankeyi Najw., w czem nie wypada oddawać się zluduym iluzyom,—-to jednak komisya 
musi wyrazić uznanie dla zasady, przyjętej przez Wydział krajowy. 


Spór, jaki w kraju zawrzał ostatniemi czasy między tak zw. regalistami i antiregali- 
stami, niesłusznie przedstawiają za spór między nieprzyjaciółmi i obrońcami prawa własności. Pra- 
wo własności, ta podwalina dzisiejszej budowy społecznej, byłoby wtedy narażonem na niebezpie- 
ezeństwo, gdyby albo wprost zagrażał mu gwałt jednostek, albo gdyby ustawa upoważniała jedną 
jednostkę do rugowania drugiej z jej własności bez odszkodowania. Od pierwszego z tych niebez- 
pieczeństw chroni właśnie ustawodawstwo cywilne i karne, a ustaw drugiego rodzaju nie ma dziś 
wcale. Jeżeli natomiast ustawa pozytywna dła dobra ogółu ograniczy prawo własności, stojące wszakże 
także na pozytywnem ustawodawstwie cywilnem, i gdy nadto za ograniczenie to zapewni właścicie- 
lowi odszkodowanie, to trudno zaiste mówić o jakimkolwiek zamachu na prawo własności. Toż tak 
zwane „wywłaszczenie* znanem jest ustawodawstwu całego świata i praktykuje się bez jakichkol- 
wiek niebezpieczeństw społeczzych: przypominamy wywłaszezenie pod koleje żelazne, przypomina- 
my uchwalone nawet przez wysoki Sejm wywłaszczenie z ustawy wodnej i tym podobne. Jak 
w tych wypadkach, mianowicie przy budowie koleji, właściciele tak więksi jak drobni nie 
tylko nie tracą, lecz owszem w drodze dobrowolnej, to jest nie dopuszczając wcale do wy- 
właszczenia, sprzedają grunta nader korzystnie, tak i regale góraicze przysporzy im tylko korzyści. 
Kiedy bowiem obecnie przedsiębiorca kupuje na ślepo własneść gruntu lub prawo użytkowania, nie 
wiedząc, czy i jaką znajdzie naftę, a przeto bei się dać wysoką eene, to po dokonanej reformie mu- 
siałby uajprzód z góry wynagrodzić właścicielowi za grunt, użyty do poszukiwania, poezem odszko- 
dowałby go osobno za usftę taką, jaka znalazł, i za tyle, ile jej znalszł, Przynajmniej taki sposób 
odszkodowania nie jest wykluczonym i został przez komisyą przyjętym w wyśl przedłożeń Wydziału 
krajowego. 


Odwrotnie znowu także interes przedsiębioreów i dalej iuteres ogółu kraju wymaga re- 
galu. Niezawodnie zależy na tem krajowi, by skarby, spoczywające w łonie ziemi uaszej, były wy- 
dobywane, i to w sposób jak najracyonaluiejszy : interesa rolnika idą tu w parze z interesami ka- 
pitalistów i klasy roboczej, Otóż przedsiębiorca tylko wtedy włoży spokojnie «we kapitały w pro- 
dukcyą nafty, jeżeli nie będzie narażonym na to, iż właściciel powierzehni albo wprost wyruguie go 


z posiadania kopalni, albo, jak sie to zdarza, przy pomocy sztucznie wywołanej lieytaeyi majątku 
zmusi go do nabycia tego majątku po cenach bajecznych. Jeżeli ustawodawstwo nie zapo- 
biega temu , to pośrednio wspiera niejako naruszenie prawa własności przedsiębiorcy przez 
właściciela gruntu , to jest dokonywa zamachu, którego się tak obawiają antiregaliści. Ale 
pominąwszy nawet takie wypadki, to połączenie własności powierzchni i warstw niższych 
stawia przedsiębiorcę na łasce właściciela, który może na grunt naznaczyć cenę nieprzystępną, 
przez co albo przedsiębiorca przepłaci grunt i nie zdoła istnieć, albo odstąpi od kupna i dla 
kraju przepadnie całe odnośne przedsiębiorstwo. Sam bowiem właściciel powierzchni tylko wtedy 
spełni posłannictwo swoje wobec gospodarstwa społecznego, gdy posiada większe obszary, wielkie 
kapitały i potrzebną wiedzę, eo nader rzadko idzie razem w parze. Właściciel więc zazwyczaj albo 
będzie przedsiębiorcą lichym, albo, co rzadsza, wyrzeknie się nafty. 


Przeciwnicy reformy chętnie wskazują na przykład Ameryki, która chociaż młodsza od na 
polu przedsiębiorstw naftowych, jednak bez regalu pobiła nas nawet na targach europejskich. Tymeza- 
sem, pominąwszy zewnętrzne przyczyny tego zjawiska, o których wspominamy niżej, nie należy za- 
pominać, iż w Ameryce nafta znajduje się w warstwach prawidłowych (poziomych), a zatem nie wymaga 
tak wielkich nakładów, jak nieprawidłowe (wskośne) pokłady nafty naszej, wymagające kapitałów, 
jakich właściciel gruntu nie posiada zazwyczaj, a jakich przedsiębiorea nie włoży bez opieki ze strony 
ustawy. Dowodem tego stan kopalni naszych. O ile bowiem przedsiębiorstwa kwitnące powstały po 
większej części przed r. 1862, to jest jeszcze za czasów ustawy górniczej, o tyle. jakby na dowód bez- 
silności samej idei włas ości, okolice Borysławia nie tylko wykazują produkcyą nader nieracyonalną, 
lecz nadto przedstawiają smutny obraz gruntów, które bez korzyści dla właścicieli spoczywają w ręku 
górników - lichwiarzy najgorszego rzędu. Odnosi się to mianowicie do właścicieli drobnych, którzy 
z natury rzeczy sami nigdy nie mogą połączyć wszystkich warunków, potrzebnych dla górnika ra- 
eyonalnego, i wobee których reforma w duchu regalü musiałaby być bezwzględnie potrzebną, na- 
wet wtedy, gdyby jej przeciwnicy przytoezyli jak najliczniejsze przykłady racyonalnych przed- 
siębiorstw właścicieli większych: tych ostatnich reforma nie wyruguje weale, tamtych bez szkody 
ich własnej zastąpi przedsiębiorcami światłymi ku pożytkowi kraju. 


Przykład Borysławia jest tak rażący, że osłabia mocno podnoszoną często, a najważniej- 
szą obawę przed najazdem obcych przedsiębiorców na wypadek wprowadzenia regalu. Gdyby w sa- 
mej rzeczy uzasadnioną była podobna obawa, to komisya zaprawdę nie zapoznawałaby jej znaczenia 
ze stanowiska narodowego. Tak jednak nie jest. Z jednej strony bowiem już stan dzisiejszy nie 
chroni nas bynajmniej od obcych przedsiębiorców, przybywających nawet dość licznie z Niemiec i 
z Francyi; z drugiej zaś strony właśnie na tych przedsiębiorcach mamy wymowny przy- 
kład, iż jak w rolnictwie, tak i w górnictwie kapitaliści obey, mie obeznani ze stosunkami na- 
szemi , kończą zazwyczaj bankructwem , po dokonaniu najgłówniejszych prac wstępnych. Nie 
należy zresztą zapominać, iż przypływ obcych kapitałów, które zatrudnią liczniejszych niż dzisiaj 
robotników, podniosą produkcyą w kraju, i w końcu niezawodnie wywołają współzawodnietwo gwa- 
rectw krajowych na wzór kwitnących dawniej gwareetw polskich, — że, mówimy, taki przypływ 
kapitałów obcych nie da się nawet porównać z niebezpieeznem pod względem narodowym  wyku- 
pnem dużych obszarów ziemi rodzinnej przez cudzoziemców w celu produkeyi rolnej. 


Ażeby zresztą nie ściągnąć na siebie nawet pozoru jakiejś nieprzychylności wobec wła- 
ścicieli powierzchni gruntów, komisya przyjęła takie dla nich przywileje, jakie zawiera projekt Wy- 
działu zgodnie z uchwałami ankiety, a jakie wśród innych stosunków nie znajdują się w ustawach 
górniczych. Kiedy mianowicie czyste regale opiera się na myśli, iż właścicielowi należy się wy- 
nagrodzenie jedynie za powierzchnią i zastratę z niemożności jej uprawiania, bez względu na ilość 
i jakość płodu górniczego, to komisya chętnie przyjęła obok wynagrodzenia za powierzchnią prawo 
pierwszeństwa dla właściciela , a nadto pragnie mu przyznać pewien udział w dochodzie z kopalni. 


Przywileje te pragnie komisya za pośrednictwem rządu zapewnić właścicielom w samej ust a- 
wie, przez co powstałby system pośredni między niemieckim, który takich przywileji niezna, 
a francuskim, który władzy administracyjnej dozwala przyznawania ich przy udzielaniu koneesyi. 
Dla właścicieli byłoby to silniejszem zapewnieniem, iż wolao im będzie zawsze według wyboru albo 
z tytuła prawa pierwszeństwa stać się górnikami, albo przynajmniej pobierać pewien udział od pło- 
dów, których sami nie wydobywają, i z gruntu, za który otrzymali już wynagrodzenie. Dla rządu 
zaś przykład Francyi będzie dowodem, iż przyznaniu pewnych praw dla właścicieli powierzchni 
nie stoją w drodze żadne względy zasadnicze. 

Z drugiej strony znowu komisya daleką jest od zapatrywania, jakoby regale samo przez 
się zdołało sprowadzić pożądany rozkwit „przemysłu naftowego. Ono umożebni tylko powsta- 
wanie przedsiębiorstw, ono dalej zapewni im opiekę fachowych władz górniczych, które w razie 
zachowania obecnego stanu prawnego musiałby kraj tworzyć dopiero z wielkiemi ofiarami pienięż- 
nemi. Natomiast regale nie zdoła przedsiębiorstwom nadać ani pewności prowadzenia, ani fachowe- 
go kierownictwa, ani zwycięztwa w coraz to trudniejszej konkureneyi. O ile tedy komisya nie mo- 
gła zapoznać, iż tak z powyższych przyczyn zasadniczych, jak i z powodu prądu nowoczesnego ku 
regalowi, któremu rząd w końcu nie zdoła się oprzeć, a więc nawet dla względów taktycznych 
należy uczynić rządowi koneesya eo do sianowiska nafty, — o tyle właśnie w zamian za to proponu- 
je mietylko stosowne przywileje dla właścicieli powierzchni, lecz nadto żąda ziszezenia ze strony 
rządu reszty warunków, niezbędnych dla rozwoju przemysłu naftowego. 

W tym ostatnim zaś względzie najważniejszą odgrywają rolę cła i taryfy kolejowe. Cło 
od nafty zagranicznej wynosi tylko 1 zł. 50 et. za 100 kilogr.; jestto w stosunku do znacznie tru- 
dniejszych warunków produkeyi naszej w porównaniu z amerykańską niesłychanie mało. Kto choć- 
by tylko skromnie pragnie ułatwiać produkeyi krajowej konkurencyą na targach krajowych, musi 
uznać ową cyfrę za niską, nawet wtedy, gdyby nafta amerykańska nie miała innych przywilejów, 
jak przyrodzone. Tymczasem koleje żelazne potworzyły dla niej przywileje sztuczne, zapomocą tak zwa- 
nych taryf dyferencyjnych, kiedy równocześnie kolej Karola Ludwika i Ferdynanda olbrzymie dla 
naszej nafty wyznaczają taryfy. 

Z tych to powodów komisya w obu powyższych kierunkach stawia następujące wnioski: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


I) Nad przedłożoną przez Wydział krajowy usta- 
wą o wydobywaniu nafty i wosku ziemnego przechodzi 
się do porządku dziennego. 


IT) Jakkolwiek Sejm krajowy przywiązuje zawsze 
nader wielką wagę do Najw. post. z r. 1862, które na- 
fię i wosk ziemny wyjmuje z pomiędzy minerałów za- 
strzeżonych, i jakkolwiek zastrzega się najuroczyściej 
przeciw jednostronnemu uchyleniu tego Najw. rozp., to 
jednak byłby skłonnym poddać rzeczone minerały pod 
ustawę górniczą, wszakże pod warankiem, gdyby rząd zo- 
bowiązał się przeprowadzić w ustawie górniczej dla nafty 


i wosku ziemnego takie zmiany, któreby właścicielowi po- 
wierzchni zapewniały prawo pierwszeństwa do urzą- 
dzenia kopalni na swoim gruncie, jakoteż w razie wywła- 
szezenia prawo pobierania 5 proc. surowego produktu. 


III) Poleca się Wydziałowi krajowemu, by za- 
wiązał z rządem rokowania na powyższych warunkach. 


IV) Wzywa się c. k. rząd by się starał: 


a) skłonić koleje galicyjskie i kolej Ferdynanda do 
ustanowienia dla nafty taryfy specyalnej, nie wyższej 
od taryfy dyferencyjnej dla ruty Bremen-Wiedeń ; 


b) przy odnawianiu traktatów handlowych podnieść 
elo od nafty zagranicznej. 


O uregulowaniu policyi naftowej aż do czasu przeprowadzenia powyższej reformy w ra- 
Śzie państwa, komisya przedłoży Wysokiemu Sejmowi osobne sprawozdanie. 


Smarzewski, 
przewodniczący. 


Dr. Leon Biliński, 
sprawozdawca. 


L. 627/s. 


Alegat 119, 


Sprawozdanie 


komisyi edukacyjnej o wniosku posła Waygarta co do zmiany 

ustępu 9 artykułu XII ustawy o stosunkach prawnych stanu 

nauczycielskiego w publicznych szkołach ludowych, z dnia 2 maja 
1878 (Dz. ustaw i rozp. kraj. z 1 lipca 1873 l. 251.) 


Wysoki Sejmie! 


Wniosek p. Waygarta, uchwałą w. Sejmu z 24 września b. r. do komisyi edukacyjnej 
odesłany, brzmi: „Ustęp 3 artykułu 12 ustawy z 2 maja 1873 (Dz. ustaw i rozp. kraj. z 1 lipca 
1878 1 251) znosi się, a natomiast ma opiewać : Osobom stanu nauczycielskiego przed wprowadze- 
niem tej ustawy w wykonanie, stale zamianowanym przyznaje się pierwszy pięcioletni dodatek 
w pięć lat od czasu zamianowania ich stałymi nauczycielami, jednakowo tym tylko, którzy na no- 
wy etat przeniesionymi zostali“. 

Poseł Waygart przedkłada wniosek ten powtórnie, a p. Spławiński przedkładał go także 
po dwakroć : mianowicie w r. 1875 i 1876. 

Obaj wnioskodawcy zdążają do tego, aby nauczycielom szkół ludowych przed wejściem 
w Życie ustawy szk. z r. 1878 stale zamianowanym, a następnie na nowy etat przeniesionym, przy- 
znane były dodatki pięcioletnie także za lata, spędzone w służbie przed wejściem w życie rzeczonej 
ustawy. 

Komisya edukacyjna przedkładała już w. Sejmowi po trzykroć o tym wniosku sprawo- 
zdanie, które jednak z powodu braku czasu nie przychodziło pod obrady. 

Jak w dawniejszych sprawozdaniach swoich tak i w sprawozdaniu obecnem utrzymuje 
komisya edukacyjna niezmiennie, że nauczycieli w mowie będących należałoby w wymiarze pięcio- 


letnich dodatków przynajmniej do pewnego stopnia zrównać z nauczycielami, po wprowadzeniu 
w życie ustawy szk. z r. 1873 zamianowanymi. 

Atoli w merytorycznem załatwieniu tego przedmiotu zawsze ta sama nasuwa się tru- 
dność, mianowicie trudność, czyli raczej niemożebność wskazania dokładnej cyfry wydatku na ten 
cel potrzebnego. Albowiem c. k. Rada szk. krajowa nie ukończyła jeszcze organizacyi szkół ludo- 
wych, jeszcze nie była w stanie przenieść wszystkich nauczycieli na nowy etat i zbadać ich doku- 
mentów służbowych, w celu wskazania ilości lat, w służbie stałej przed wejściera w Życie ustawy 
z r. 1873 spędzonych. Przetoż ilość nauczycieli na nowy etat przenieść się uwjaeyeh nie da się 
dziś dokładnie oznaczyć, jak nie da się wskazać ilość pięcioleci, każdemu z nich należeć się mogących 

Dopóki więc c. k. Rada szk. kr. pomienionych czynności nie ukończy, dopóty nie da 
się oznaczyć kwota wydatku na pięciolecia potrzebnego. Z czego wypływa, że przedmiot ten obe- 
cnie merytorycznie załatwionym być nie może. 

Z tego powodu komisya edukacyjna wnosi: 


Wysoki Scjm raczy uchwalić: 


Wniosek p. Waygarta w przedmiocie wymiaru 
pięcioletnich dodatków dla nauczycieli szkół ludowych 
odstępuje się Wydziałowi krajowemu z poleceniem, aże- 
by porozumiawszy się z e. k. Radą szk. kr., sprawę te 
w swoim czasie zbadał, cyfrę wydatku na ten cel po- 
trzebnego wskazał i w. Sejmowi w swoim czasie spra- 
wezdanie przedłożył. 


Lwów 3. paździenika 1878. 


Stupnicki ks. Chetmecká 
zastępca przewodniczącego. sprawozdawca. 


659/s. 


Ál^zat 190. 


Sprawozdanie 


komisyi kultury krajowćj o popieraniu melioracyi gruntowych. 


Wysoki Sejmie! 


Projekt Wydziału krajowego o popieraniu melioracyi gruntowych porusza najżywotniejszy wa- 
runek rozwoju ekonomicznego, t. j. podniesienie produkcyi rolniczćj, która jak wszędzie, tak i u nas 
była i będzie podstawą gospodarstwa społecznego. 


Komisya kultury krajowćj, którćj ten projekt przekazanym został, przejęta ważnością przed- 
miotu, przedewszystkiem czuje się w obowiązku wyrażenia rzetelnego uzuania dla -Wydziału krajo- 
wego nietylko za podjęcie sprawy, mającćj na oku cel dodatni, produktywny, nietylko za mozolne i 
trudne obowiązki, które dla dobra publicznego na siebie przyjąć pragnie, lecz także za obmyślenie 
środków, którymi eel ten z czasem osiągniętym być może, a które dążą jedynie do ułatwienia pry- 
watnym tego postępu, bez którego rolnictwo w obecnych stosunkach obejść się nie zdoła. 


Radykalne zmiany, jakie w ostatnich 20 latach zaszły u nas w systemie gospodarstwa rolnego, 
wymagają tóż zmiany jego warunków. 


Koszta produkcyi znacznie się zwiększyły i w porównaniu do cen produktów stoją niemal na 
równi z kosztami innych krajów, ilosć zaś produkcyi odnośnie do przestrzeni nie dotrzymała kroku 
w postępie; nienchronnem tego następstwem jest zwichnięcie równowagi między wydatkami a przy- 
ehodami w obrocie rolniezym. 


Jeżeli mała i niedostateczna produkcya rolnieza nie jest w stanie po pokryciu jój kosztów i cię- 
Żarów publieznyeh wykazać odpowiedniego czystego dochodu, toć tylko jćj podniesieniem złemu 
zaradzić można. 


Podniesienie produkeyi w pierwszym rzędzie zależy od staranności i umiejętności rolnika; lecz 
wszelka praca, choćby najlepiéj obmyślana i najściślej wykonana pozostanie bezowoeną, gdy pola 
będą niszczone strasznymi wylewami, lub słoty w zakwaszonym i nieprzepuszezalnym gruncie naj- 
odpowiedniejszą uprawę w niwecz obrócą. 


Widoczny postęp w uprawie roli nie da się u nas zaprzeczyć, a mimo to równie widocznóm 
jest zachwianie się ziemian w swych stosunkach majątkowych. Sprzeczność tę przypisać należy 
głównie téj okoliczności, że szereg lat mokrych i nieurodzajnych zastał ziemię naszą nieprzygoto- 
waną na tak wielkie klęski, którym jedynie grunta osuszone i na wyższćj stopie kultury postawione 
skutecznie oprzeć się moyą. 


Gdzie zatém zabezpieczenie brzegów lub osuszenie jedynym jest warunkiem, żeby praca rol- 
nika marnie straconą nie została, lecz okazała się trwałą i pożyteczną, żeby jój skutkiem nie był 
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coreczny niedobór, lecz czysty dochód, tam rolnik, dbały o swą przyszłość, do osiągnięcia tego wa- 
runku stale dążyć musi. 


Jak pilną jest potrzeba zabezpieczenia brzegów mniejszych rzek i strumyków niszczących oko- 
liczne włości zalewami, dowodzą już liczne petycye wnoszone do Sejmu o subwencyą bezzwrotną, 
które dorazowo i niesystematycznie udzielone obciążają tylko budżet krajowy, a zlego nigdy usunąć 
nie potrafią; co gorsza, noszą charakter zapomogi i zamiast pobudzić do ratunku własną pracą, 
własnemi siłami, uprawniają do oglądania się na grosz publiczny. 


Komisya kultury krajowej wychodzi z tego przekonania, że byłoby niesłusznóm i szkodliwém 
żądać od kraju ofiar i zapomogi dla pojedynczych ludzi, chociażby oni całą warstwę ludności przed- 
stawiali; lecz ułatwić i umożebnić pracę jednostek, pracę produktywną lecz ciężką, której 
celem jest pokonać wpływy elementarne niszczące rolnictwo, lub posłużyć się niemi dla jego pod- 
niesienia jest i będzie obowiązkiem kraju. 


To tóż projekt ustawy ogranicza się na żądaniu, żeby pracy i usiłowaniom prywatnym, pra- 
gnącym na podstawie ustawy wodnéj z 14. marca 1875 rozwinąć działalność celem ochrony grun- 
tów od szkód przez wcde zrządzonych, lub podniesienia produkcyi przez osuszenie lub nawodnianie 
kraj przyszedł z poparciem w podwójnym kierunku: 


1. Wytworzeniem przy pomocy krajowéj koniecznych funduszów, które zwrócone będą przez 
interesowanych w ratach amortyzacyjnych. 


2. Pomocą sił technicznych, fachowych przez urządzenie binra melioracyjnego. 


Komisya ktltury krajowéj, powodując sie głębokiem przeświadczeniem, że dobrze wykonane, do 
stosunków miejscowych zastosowane i wyłożonym kosztom odpowiednie korzyści wykazujące melio- 
racye mogą znakomicie przyczynić się do powiększenia czystego dochodu gruntowego, za sumienny 
ma sobie obowiązek poprzeć najusiłnićj ten krok na drodze praktyeznéj i dodatniój pracy, który wy- 
daje się témbardziéj na czasie, ile Ze zachwianćj własności ziemskiéj nowe klęski elementarne naj- 
wiekszém już grozilyby niebezpieczeństwem. 


Jeżeli spółki wodne w małej dotąd u nas ilości zawiązać się mogły, to właśnie z tych głó- 
wnie powodów, że brakowało wyzéj wskazanego ułatwienia; tu pomoc krajowa będzie ową spójnią, 
która rozstrzelone siły polaezy dla pokonania tych trudności, którym jednostki podołać nie mogą. 


Co do warunków, pod którymi miałaby być udzieloną pomoc finansowa na wykonanie melio- 
racyi, nastręcza się przedewszystkiém forma zwykléj pożyczki hipoteeznéj. 


Wszakże z uwagi, Ze przy takiéj pożyczce dłużnik dostaje kapitał pożyczony na własność do 
dowolnego rozporządzenia i mógłby go użyć na cele zupełnie inne, albo też w sposób niewłaściwy, 
ndaremniając w obu wypadkach cel zamierzony przez dostarczenie mu funduszów; z uwagi dalej, 
że bardzo znaczna część własności ziemskiej w Galicyi nie posiada dotąd ksiąg hipotecznych, Wy- 
dział krajowy inną obrał drogę. 


Wydział krajowy projektuje ułatwienie melioracyi w ten sposób, żeby przeznaczony na ten cel 
fundusz zwracał właścicielowi gruntu, lub spólee wodnój, w miarę postępu podjętych przez nich 
robót melioracyjnych, koszta na te roboty wyłożone po sprawdzeniu należytego wykonania i żeby 
ogólna suma po doliczeniu dyet i kosztów podróży inżyniera kultury, oraz innych wydatków w inte- 
resie stron poniesionych z funduszu na wspieranie melioracyi przeznaczonego, była rozłożoną na 
raty amortyzacyjne. 


Owym ratom, będącym spłatą kapitału włożonego istotnie i korzystnie na podniesienie przy- 
chodu gruntowego, chee projekt Wydziału krajowego przyznać charakter ciężaru gruntowego w tóm 
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znaczeniu, jak go przyznaje prestacyom do spółki wodnćj krajowa Ustawa wodna z 14. marca 1875 
w S. 61., zatem pierwszeństwo przed wszystkiómi ciężarami z wyjątkiem podatków i publicznych 
należytości i stałe związanie z obciążonym gruntem bez względu na zmianę właściciela, choćby 
w drodze publicznej licytacyi. 


Komisya kultury krajowéj zgadzając się na tę myśl i uważając ją za jedynie odpowiednią dla 
zamierzonego celu pozwala sobie dodać dla jćj uzasadnienia, co następuje: 


Droga, którą wskazuje Wydział krajowy zalecając uznanie spłaty ratalnój kosztów budowli 
melioracyjnych za ciężar gruntowy wyprzedzający hipotekę, jest już utorowaną w ustawodawstwie 
austryackiem, a w szczególności naszem krajowem i to nie dopiero od czasu ustawy wodnój z 14. 
marca 1875. 


Ustawodawstwo austryackie pomimo, że w sprawach hipotecznych trzyma się zasady wyłą- 
czności (legalitas), uznaje za ciężary gruntowe wyprzedzające hipotekę nietylko podatki rządowe i 
dodatki krajowe, powiatowe i gminne obciążające własność ziemską, nietylko rozmaitego rodzaju 
ściśle publiczne ciężary i należytości, lecz wielokrotnie przyznaje charakter ciężaru gruntowego innym 
obowiązkom, a mianowicie spłacie sum wyłożonych na podniesienie przychodu gruntowego, lub na 
uwolnienie tego przychodu od obciążających go powinności. 

I tak według okólnika gub. gal. z 12. kwietnia 1787, dekretu nadwornego z 21. marca 1795 
(ob. Pillera Nr. XXIV) i dekretu nadwornego z 27. maja 180^ (ob. ust. polit. l. 28, str. 188), były 
dominia w Galicyi obowiązane wspomagać poddanych zbożem na zasiew i na wyżywienie. 


Jeżeli Państwo, przychodząc dominiom z pomocą w wypełnieniu tego obowiązka, dawało im 
w tym celu zaliczki, to zaliezki te miały być uważane jako obrócone na podniesienie owych dóbr 
(in rem versio według słów dekretu z r. 1795) i używały pierwszeństwa przy egzekucji przed inta- 
bulowanymi wierzycielami. 


Według ces. patentów o zniesieniu pańszczyzny i uwolnieniu ziemi od ciężarów gruntowych 
z 4. marea 1849 Nr. 152 Dz. p. p., dla Galicyi z 15. sierpnia 1849 Nr. 361 Dz. p. p. obowiązek 
właściciela obciążonego dotąd gruntu do spłaty renty umarzającćj kapitał zaliczkowy uprawnionemu 
przez fundusz indemnizacyjny, uznany jest za ciężar gruntowy wyprzedzający wszelkie ciężary hipo- 
teczne i używający przy ściąganiu tych samych przywilejów, jakie przysługują podatkom rządowym. 


Ten sam charakter ciężaru gruntowego przyznano nietylko spłatom wynadgrodzenia za zniesione 
powinności poddańcze, co do których obok względów ekonomicznych rozstrzygały przeważnie wzg!edy 
społeczne, lecz także splatom wynadgrodzenia są ciężary inne, jak emfireutyczne czynności i dziesię- 
ciny, które jedynie z ekonomicznych względów były znoszone, t. j. w tym celu, aby oswobodzić 
przychód gruntowy i polepszyć gospodarstwo. 


Dalszym przykładem są w tój mierze datki konkurencyjne, które według dekretu nadwornego 
z 4. stycznia 1836 Nr. 113 zob. ust. sąd. inają być uważane tak samo jak podatek gruntowy, jako 
rzeczowo na gruncie ciężące zobowiązania, zatem mają być ściągane w ten sam sposób, jak podatki. 
Przepis ten odnosi się w szczególności także do konkurencyi woduéj, z której wypływające obo- 
wiązki mają tedy również charakter ciężaru gruntowego. 


Szczególnym wypadkiem konkurencyi wodnéj są spółki wodne, których stosunki określa ustawa 
wodna z 14. marca 1875. 8. 61. tój ustawy brzmi: 

„Kto nabywa grunt należący do związku spółki, staje się członkiem takowej i jest obowiązany 
do prestacyi, wypływających z tego stósunku*. 


„Obowiązek ten jest ciężarem gruntowym, ma az do wysokości trzechletnich zaległości pier- 
wszeństwo przed innymi ciężarami rzeczowymi bezpośrednio po państwowych podatkach i publicznych 
* 


4 


należytościach i ustaje tylko wtedy, gdy grunt obciążony zgodnie z przepisami z spółki wydzielony 
albo spółka rozwiązaną została ($. 28 ust. państw.)*. 


Jeżeli uznane są za ciężar gruntowy prestacye, rozpisane na roboty dopiero przedsięwziąć się 
mające, których wykonanie tak eo do samego faktu jak i co do sposobu przeprowadzenia jest wąt- 
pliwe, to dla czego nie miałyby być uznane za ciężar gruntowy raty amortyzacyjne snmy wyłożonój 
na budowy już wykonane ? dla czego dwóch lub trzech właścicieli sąsiednich, utworzywszy spółkę 
wodną może nakładać na siebie koszta robót melioracyjnych z pierwszeństwem przed hipotecznymi 
ciężarami, a każdy z nich z osobna nie mógłby korzystać z takiego ułatwienia ? 


Uznanie kosztów robót melioracyjnych za ciężar gruntowy wyprzedzający ciężary hipoteczne 
i przechodzący na każdego nabywcę polega na przypuszczeniu, że dokonana melioracya podniesie 
przychód gruntowy, a tém samém i wartość hipoteki o kwotę przewyższającą nakład. 


Z tego tóż powodu, żeby przypuszczenie to było istotnie uzasudnionóm, żeby było gwarancją 
praw wierzycieli, ustawa wodna wymaga uznania spółki wodnéj i zatwierdzenia jéj statutów przez 
właściwą władzę administracyjną ($. 56 ust. kr. z 14 marca 1875) w razie wolnego porozumienia 
się interesowanych; jeżeli mniejszość zmuszoną być ma przystąpić do spółki, natenczas potrzebne 
jest uznanie tejże władzy, że budowa albo zakład przyniesie niewątpliwą korzyść ($. 53 ust. kr. 
z 14 marca 1875). 


Ponieważ przedłożony projekt do ustawy rozciąga charakter ciężaru gruntowego na koszta 
robót melioracyjnych wykonanych na gruncie pojedynczego właściciela, przeto komisya kultury 
krajowéj uważała za niezbędne, zamieścić w $. 2. ustęp orzekający: iz właściciel gruntu obowiązany 
jest przedłożyć orzeczenie władzy polityeznéj za pomocą znawców o niewatpliwéj korzyści zamie- 
rzonéj melioracyi. (Analogiczne postanowienia znajdują się odnośnie do wydzielenia z tabuli lub za- 
miary gruntów w ustawie państw. z 6 lutego 1869 Nr. 18. Dz. pp. w 88. 9. i 10). 


Oprócz tego plany, kosztorysy, badania biura milioracyjnego i nadzór Wydziału krajowego, 
dadzą dostateczną rękojmię, że milioracya będzie rzeczywiście dobrą i dobrze wykonaną. 


Komisya kultury krajowej wyraża jednak przekonanie, iż przy podjęciu czynności, która wy- 
maga ścisłego obliczenia stosunku wyłożonych kosztów do osiągnąć się mających korzyści, a któréj 
skuteczny wynik również zależnym jest od dokładnego i umiejętnego przeprowadzenia, z największą 
tylko ostrożnością postępować należy. 


Z tego powodu komisya kultury krajowćj sądzi, że pierwotnie zamierzoną wysokość pożyczki 
krajowéj ograniczyć można do 1.000.000 złt. bez uszczerbku dla przedsięwziąć się mających melio- 
racyi, które im wolnićj i ogledniéj, tem skutecznićj rozwijać się będą, ustanawiając zaś na początek 
małe biuro techniczne odpowiednie siłom krajowym , na małą też skalę czynności melioracyjne roz- 
począć wypadnie. 


Komisya kultury krajowój powzięła jednak io przekonanie, Ze z istniejącemi siłami do pierwszych 
na téj drodze kroków już obecnie z korzyścią przystąpić można. 


W wieln stronach kraju przedsięwzięte z najlepszych skutkiem melioracye, liczne zgłoszenia i 
żądania planów i projektów melioracyjnych, spowodowały do poświęcenia się temu zawodowi pewną 
liczbę techników, których tak przez studya za granicą odbyte, jak przez praktykę w kraju podjętą za 
dostatecznie wykształconych do urządzenia odpowiedniego biura melioraeyjnego uważać trzeba. 
Wreszcie znaczna ilość zdolnych inżynierów, którzy z trudnością umieszczenia na innych posadach 
technicznych poszukują, uzasadnioną daje nadzieję, iż poświęciwszy lat parę studium i praktyce me- 
lioracyjnej, dostarczy wkrótce nowych sił w tym kierunku. 
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Dla tego komisya kultury krajowéj wzięła projekt ustawy Wydziału krajowego za podstawę swych 
obrad i poczyniła w nim zamiary, jakie za stosowne i konieczne uznała, a tak przerobiony przed- 
kłada Wysokiemu Sejmowi do przyjęcia. 


Zmiany te oprócz wyżćj wymienionych, a mianowicie co do redukcyi wysokości pożyczki kra- 
jowój i żądanego orzeczenia przez władzę polityczną o korzyściach przedsięwziąć się mających me- 
lioraeyi, odnoszą się przeważnie do zabezpieczenia kraju od wszelkich strat, ułatwienia w wykona- 
niu i strony formalnej. Podnieść tylko należy, ze komisya kultury krajowćj zmieniła w $. 3 zasadę 
obliczenia kosztów dokonanych melioracyi przyjmując kosztorys jako podstawę tego obliczenia, przez 
eo dochodzenie cen jednostkowych, wiarogodności rachunków interesowanych i różnych szczegółów, 
jak wzrost ilości roboty lub materyałów staje się zbyteczném, a postępowanie uproszezonem. 


Komisya kultury krajowéj szczególną zwróciła uwagę na potrzebę kształcenia sił fachowych 
w technice melioraeyjnéj, które z czasem szerszy a skuteczny zakres działania jedynie poręczyć 
zdołają, jakotóż niższego personalu melioracyjnego, jak podmajstrzyeh (Vorarbeiter, eontremaitres) 
i z tego względu obok ustanowienia biura milioracyjnego, wnosi urządzenie kursu praktycznego dla 
podmajstrzych, niemnićj dorazowy kredyt na stypendya dla inżynierów, cheących się kształcić za 
granicą w zawodzie milioracyjnym, a późnićj w tym zawodzie w kraju pracować. 


Z tych wszystkich powodów Komisya kultury krajowéj wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Załączoną pod A ustawę. 

Załączoną pod B. uchwałę. 

Załączoną pod C. rezolucyę. 


J. Czartoryski Grorayski 
przewodniczący. sprawozdawca. 
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Allegat A. 


Ustawa. 


z düa ae e o aee . . . . dla królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
kale POS o popieranie melioracyj gruntowych. 


Za zgodą Sejmu krajowego Mego królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
rozporządzam, co następuje: 


g 1. 


Upowaznia się Wydział krajowy do zaciągnięcia imieniem kraju pożyczki do wysokości 1,000.000 
złt. w celu dostarczenia fuuduszów w pierwszym rzędzie spółkom wodnym zawiązanym na podstawie 
ustawy krajowej z 14 marca 1875. Nr. 88. Dz. u kr. niemniej pojedyńczym właścicielom gruntów 
na uregulowanie biegu wody niespławnej, wykonanie robót, chroniących od zalewu, osuszanie przez 
rowy lub dreny, a wreszcie nawodnienie gruntów. 


$. 2. 
Spółki wodne, lub właściciele gruntów, chcący korzystać z tej pomocy, maja: 


a) wykazać parcele stałego katastru, lub części tychże, do których będą się odnosić zamierzone 
roboty ; 


b) określić rodzaj zamierzonych robót i korzyści, które mają być osiągniete przez ich wykonanie; 
€) oznaczyć w przybliżeniu czas, w którym te roboty mogłyby być rozpoczęte i ukończone. 


d) przedłożyć należycie sporządzony plan i kosztorys zamierzonych robót, albo wnieść żądanie, 
aby Wydział krajowy polecił sporządzić plan i kosztorys tych robót na koszt proszącego, który wi- 
nien złożyć, lub zabezpieczyć odpowiednią kwotę; 


e) oznajmić w ilu latach życzą sobie spłacić kapitał, który będzie im udzielony na pokrycie 
kosztów zamierzonych robót ($$. 3 i 10); 


f) oświadczyć, iż poddają się warunkom wyszczególnionym w regulaminie, wydanym na pod- 
stawie tej ustawy przez Wydział krajowy. 


Nadto winna spółka wodna przedłożyć dokument uznania przez władzę polityczną powiatową. 
w myśl $. 56. ust. kr. wodnej z 14 marca 1875. Nr. 38. Dz. u. kr. wystawiony, zaś pojedyńczy 
właściciel gruntu winien przedłożyć orzeczenie tejże władzy, że zamierzona melioracya przyczyni 
się niewątpliwie do podniesienia przychodu gruntowego. 


Celem wydania takiego orzeczenia winna władza polityezna przeprowadzić przy pomocy znaw- 
ców dochodzenie, którego koszta ponosi strona, w sposób wskazany w ustępie d) tego paragrafu. 


8. 8. 


Wydział krajowy rozpoznaje rozmiar i pożytek zamierzonych robót, a skoro zatwierdzi 
plan i kosztorys, i przychyli się do Żądania proszącego, natenczas wyda pisemne przyrzeczenie, 
iż wypłaci mu sumę odpowiadającą kosztom robót objętych planem a wykazanym w kosztorysie, 
która w końcu obliczoną i dopełnioną zostanie w myśl $. 10, a następnie zwróconą funduszowi po- 
życzkowemu według postanowień $. 11 tej ustawy, i Ze na rachunek tej sumy dawać będzie zaliczki 
na pokrycie kosztów wykonanej części robót. 


Koszta rozpoznania zamierzonych robót, a w szczególności sprawdzenia planu i kosztorysu przez 
organa Wydziału krajowego, lub powołanych znawców, ponosi proszący w sposób w §. 2. lit. d) 
<zRaczony. 


g. 4. 


Przyrzeczenie dane na podstawie $. 3. traci moe swoją, jeżeli roboty, do których się ono odnosi, 
mie zostały rozpoczęte najdalej w 3 miesiące po terminie, który Wydział krajowy oznaczy, lub jeżeli 
przerwano rozpoczęte roboty przed wypłatą pierwszej zaliczki przez więcej niż miesiąc, a w obu 
tych wypadkach Wydział krajowy nie uznał zwłoki lub przerwy za usprawiedliwioną. 


Jeżeli po przeprowadzeniu robót, planem objętych, potrzebne jest przyzwolenie władz rządo- 
wych lub trzecich osób, w myśł przepisów ustawy wodnej z 14 marca 1875. Nr. 38. Dz. u. kr., na- 
tenczas Wydział krajowy wezwie zarząd spolki wodnej, a względnie właściciela gruntu, aby przed 
rozpoczęciem robót, wykazał się rzeczonem przyzwoleniem i uczyni od tego zawisłą wypłatę zaliczek. 


$. 5. 

Wydział krajowy czuwa nad tem, aby wykonanie robót następowało według zatwierdzanych 
planów bez odwłoki. W tym celu może Wydział krajowy wysyłać na miejsce inżyniera lub powoła- 
nych znawców. 

Wydział krajowy będzie miał prawo żądać, ażeby interesowany przyjął do kierowania robotami 
aa miejscu dozorcę praktycznie wykształconego, którego mu wskaże Wydział krajowy. 


8. 6. 


Zmiany w zatwierdzonym planie i kosztorysie wymagają poprzedniego przyzwolenia Wydziału 
krajowego. 


$. 7. 


Jeżeli po udzielenin zaliczki Wydział krajowy uzna, że prowadzenie robót przez zarząd spółki 
wodnćj, a względnie przez właściciela gruntu połączone jest z niesprawiedliwą zwłoką lub w ogóle 
naraża osiąguięcie celu melioracyi, w takim razie może objąć w własny zarząd wykończenie robót 
objętych zatwierdzonym planem. 


Wydział krajowy może w tym wypadku ograniczyć rozmiar robót pierwotnie zamierzonych do 
pewnej części, a nawet poprzestać na dokonanych, jeżeli korzyść z nich wyplywająca nie. dozna 
przez to uszczerbku. 


W miarę ograniczenia zamierzonych robót następuje redakcya przyrzeczonej kwoty. którą obli- 
czy i ściągnie Wydział krajowy w myśl $ 10 tej ustawy. 


g. 8. 


Spółki wodne a względnie właściciele gruntów obowiązani są utrzymywać roboty melioracyjne 
w należytym stanie aż do zupełnego umorzenia z funduszu pożyczkowego dostarczonej sumy i w tym 
celu winni utrzymywać stale służbę melioracyjną w ilości, jaką Wydział krajowy uzna za potrzebną. 


Osoby, mające być użyte do takiej służby, muszą uzyskać od politycznej władzy powiatowej cer- 
tyfikat na strażnika polowego, w myśl ustawy krajowej z dnia 17 lipca 1876. Nr. 28. Dz. ust. kr. 


g. 9. 


Wydział krajowy czuwać będzie nad wypełnieniem obowiązków nałożonych na interesowanyeh 
w myśl § 8 i może na koszt opieszałych zarządzić potrzebne naprawy. 


Własciciel a względnie zarząd spółki wodnéj, zauiedbujący utrzymania robót melioracyjnych 
przy pomocy krajowej dokonanych, podpadnie karze od 25 do 500 złt. w. a., którą nałoży polityczna 
władza powiatowa. 


Celem przynaglenia właścicieli gruntów a względnie spółek wodnych do ntrzymywania służby 
melioracyjnej obowiązaną jest polityczna władza powiatowa zastósować w sposób analogiczny S. 28. 
ust. z 17 lipca 1876. Nr. 28. Dz. u. kr. 


8. 10. 


Obliczenie sumy przyrzeczonej w myśl S. 3. na pokrycie kosztów wykonanych robót następuje 
po sprawdzeniu przez Wydział krajowy, iż te roboty zostały w myśl zatwierdzonego pianu usku- 
tecznione. 


W sumę tę wchodza: 


Wypłacone zaliezki ewentualnie kwoty wyłożone przez Wydział krajowy ma dokonanie robót 
w własnym zarządzie wraz z procentami od dnia wypłaty aż do dnia obliczenia; następnie kwota 
dodatkowa ma pokrycie kosztów pouiesionych w celu dostarczenia kapitału; w końcu sprawdzone 
dyety i koszta podróży inżyniera lub zuawców obliczone za każde półrocze z osobna wraz z procen- 
tami od każdej półrocznej kwoty od końca półrocza aż do dnia obliczenia. 


O ileby suma odpowiadająca kosztom robót objętych planem a wykazanym w kosztorysie ($.3) 
nie była pokrytą pobranemi zaliezkami, zostanie wypłaconą stronie przy obliczeniu. 


gm 


Suma w myśl $. 10 ostatecznie ustalona, rozłożoną zostanie na liczbę lat nie przekraczającą 
25 i spłaconą będzie funduszowi pożyczkowemu przez właściciela gruntu a względnie spółkę wodną 
w półrocznych ratach amortyzacyjnych z procentem w wysokości procentu ustanowionego w myśl 
8. 15 tej ustawy i z '/, */, dodatkiem na koszt administracyi. 


8 12. 


Wydział krajowy uwiadomi dłużnika o obliczeniu dokouanem w myśl $ 10 i wezwie go do 
spłaty rat amortyzacyjnych, oznaczając równocześnie początkowy jej termin. 


Przeciw temu nie służy dłużnikowi prawo wystąpienia w drodze sądowćj lub innćj z zarzutami, 
czy to ze względu na obliczenie, czy też ze względu na wykończenie robót. 


8. 13. 


Spłata rat amortyzacyjnych przez spółkę wodną będzie pokrywana podobnie jak inne koszta, 
robót spółkowych według $. 65. ust. kr. wodnéj z 14 marca 1875. Nr. 38. Dziennik ustaw kraj. 
z zastosowaniem $$. 61 i 68 tój ustawy. Jeżeli spółka wodna nie zarządała ściągnięcia zaległych 
rat amortyzacyjnych w przeciągu dni 30 po terminie płatności, natenczas przechodzi określone 
w &. 68. ustawy wodnéj z 14. marca 1875. Nr. 38. Dz. ust. kraj. prawo żądania exekueyi na Wy- 
dział krajowy. 


Spłata rat amortyzacyjnych przez właściciela gruntu, na którym wykonane zostały przy po- 
mocy kraju roboty melioracyjne, jest ciężarem gruntowym, ma równie jak prestacye do spółki wo- 
dnéj aż do wysokości 8-letnich zaległości pierwszeństwo przed innymi ciężarami rzeczowymi bez- 
pośrednio po państwowych podatkach i publicznych należytościach, a raty zaległe będą ściągane 
w drodze politycznćj exekueyi. 

To samo prawo pierwszeństwa i exekucyi polityeznéj, służy wszelkim innym wydatkom ponie- 


sionym z funduszu pożyczkowego, w interesie stron, mianowicie w razie zastósowania 6. 9. tój 
ustawy, a to w każdym razie wraz z procentem od dnia wyłożenia tych sum, aż do dnia spłaty. 


$. 14. 


Z pożyczki w $. 1. téj ustawy określonćj, kwota nieprzekraczająca 5 .000 złt. w. a., może 
być wydaną przed rozpoczęciem robót melioracyjnych, reszta zaś ma być wydana w miarę rozwoju 
tych robót tak, aby z końcem każdego roku ogólna suma zrealizowanćj pożyczki, nie przekraczała 
o więcćj jak 50.000 złt. ogólnéj sumy kwot, należących się od spółek wodnych 1 właścieli gruntów, 
w myśl S. 10 tój ustawy. 


8. 15 
Wydział krajowy ustanowi stopę procentową i plan amortyzacyjny pożyczki w myśl $. 1. tój 
ustawy zaciągnąć się mającćj z zastrzeżeniem zatwierdzenia rządu i wyda instrukcye potrzebne do 
przeprowadzenia téj ustawy. 


8. 16. 


Wykonanie tój ustawy, polecam Moim Ministrom spraw wewnętrznych rolnictwa i skarbu. 


Allegat B. 


Uchwała. 


1. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu utworzenie biura melioracyjnego przy Wydziale krajowym 
i otwiera w tym celu Wydziałowi krajowemu kredyt do wysokości 3.500 złt. w. a. rocznie. 


Wydział krajowy wyda instrukcyę, w której określi wynadgrodzenie kierującego biurem melio- 
racyjnem inżyniera kultury i jego pomoeników z powyższej sumy opłacać się mające, tudzież wyso- 
kość dyet i kosztów podróży, następnie zaś zakres ich działania i ciążące na nich obowiązki. 


2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu urządzenie kursu robót melioracyjnych dla wyksztalee- 
nia niższego personalu technicznego do tych robót (podmajstrzy, Vorarbeiter) i otwiera w tym cela 
Wydziałowi krajowemu kredyt do wysokości 2.500 złt. w. a. rocznie. 


3. Sejm otwiera na stypendya dla techników mających już zawodową praktykę, a chcących 
wykształcić się w zawodzie melioracyjnym za granicą i przyjmujących zobowiązanie pracowania w tym 
zawodzie w kraju przez pewną ilezbe lat, jednorazowy kredyt do wysokości 2000 złt. w. a. 


4. Otworzone pod 1, 2 i 3 kredyta będą pokryte z funduszu krajowego. 


5. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby u e. k. Rządu wyjednał urządzenie w e. k. Lwow- 
skićj szkole politechnicznój wykładów techniki melioracyjnéj. 
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Allegat C. 


Rezolucya. 


Wzywa sie Wysoki e. k. Rzad: 


aby wyjednał możność lokowania w obligacyach pożyczki krajowej melioraeyjnéj kapitałów 
fundacyjnych tych zakładów, które zostija pod nadzorem publicznym, tudzież pieniędzy surowych, 
powierzniczych i depozytowych, a po kursie giełdowym, jednak nie po nad wartość nominalną, także 
kaucyi służbowych i przemysłowych. 
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L. 687/s. 


Aiegat 121. 
Wniosek. 


Z powodu rażąco ku upadkowi nachylającego się u nas gospodarstwa rybnego, które dawnemi 
czasy przynosiło znaczne dochody, tudzież z powodu słusznej obawy zupełnego wyniszczenia wszyst- 
kich szlachetniejszych ryb rzecznych, a to głównie z przyczyny nielndzkiego wyłowiania i tępienia 
tychże podczas tarła, tembardzićj, że ustawa o rybołostwie, jaka dla innych krajów koronnych 
Austryi patentem z dnia 21 Marca 1771 ogłoszoną została, w Galieyi nie obowiązuje, a zatém ani 
przez c. k. władze polityczne ani autonomiczne wcale przestrzeganą nie bywa, wnoszę : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Poleca się Wydziałowi krajowemu wypracowanie projektu do ustawy o rybołostwie w kraju. 
W tym celu Wydział krajowy powoła ankietę, złożoną z ludzi z gospodarstwem rybnem obezna- 
nych, i tak na podstawie orzeczenia tej ankiety wypracowaną ustawę o rybołostwie wniesie na naj- 
bliższej sesyi sejmowej pod obradę Wysokiego Sejmu. 


We Lwowie 12 Października 1878. 
Wnioskodawca: 
Feliks Pławicki. 


A. Dobrzyński, Fr. Gedel, Zbrożek, Jocz, Lityński, Garbaczynski, Podlewski, Waygart, 
Żywicki, Rożankowski, Kupczyński, Fruchtmann, Zborowski, Łukaszewicz, Żurowski, X. Buchwald, 
Then, Wodziński, Goldmann, ks. Sawa, M. Popiel, Kamiński, Slonecki, Łazarski, Turzański, 
W. Wolański, Tyszkiewicz, J. Męciński, J. Kitrys, J. Jasiński. 
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L. 586/s. 


Alezat 122, 


Sprawozdanie 


komisyi drogowej o projekcie Wydziału krajowego do zmiany 
ustawy drogowej. 


Wysoki Sejmie! 


Uchwałą wysokiego Sejmu z dnia 12 września b. r. przekazany został komisyi drogowej 
do zbadania i ocenienia projekt Wydziału krajowego do nowej ustawy drogowej. 


Komisya, wywiązując się z danego jej polecenia, ma zaszczyt złożyć wysokiej Izbie w ni- 
niejszem sprawozdaniu swoję opinię o tej ważnej sprawie, której pomyślne załatwienie jest bez wat- 
pienia gorącem życzeniem wysokiego Sejmu. 


Poprawa komunikacyj i poprawa szkół publicznych — oto dwa hasła, które określają 
niezawodnie minimum zadań, stawianych Sejmowi krajowemu od czasu jego istnienia. Dla jednego 
i drugiego celu nie brakło też w tej wysokiej (zbie najlepszych chęci, szczerej pracy i wytrwałych 
usiłowań, z tą wszakże różnicą, że gdy ustawy szkolne przechodziły w niej z pewną łatwością i 
wiarą w możebność ich wykonania; to co do ustaw drogowych, chociaż niemi żywo i powszechnie 
się zajmowano, żadna komisya nie była dość szczęśliwą, aby dla licznych przedłożeń Wydziału kra- 
jowego, wniosków pojedyńczych posłów, w tym względzie czynionych i projektów komisyj drogo- 
wych, wywalczyć co więcej, jak przejście do porządku dziennego. 

Znaną jest podstawa ustawy drogowej z r. 1866. Paragraf 12 tej ustawy, obowiązujący 


gminę do robocizny, aobszar dworski do dostarczania materyału — paragraf, który zaraz po wejściu 
w życie tej ustawy, okazał się tak niesprawiedliwym dla stron obydwóch, tak niewykonalnym w rze- 


czywistości, że dotychczasowe swoje istnienie zawdzięcza najsmutuiejszemu z kompromisów — kompro- 
misowi, aby wykonanym nie był. 


Rozpoczęła się też od 1868 do 1872 roku epoka nowelli, dodatków, propozycy! do zmian 
rozmaitych, które stemplować miały gmach zaraz przy budowie, w fuadamentach swoich 
Spaczony. 


Z rokiem 1872 przeszliśmy w epokę zmiany radykalnej, szukania iunyel, sprawiedliw- 
szych i szerszych podstaw dla ustawy drogowej. 


Z licznemi projektami występował kolejno Wydział krajowy. Zwoływał ankiety, badał 
potrzeby wszelkiej kstegoryi komunikacyj krajowych, studyował ustawodawstwo drogowe innych 
krajów, zbierał różne daty statystyczne za podstawę do wymierzenia ciężarów drogowych służyć 
mogące. Zasady jego przyjmowała lub modyfikowała każdoroczna komisya sejmowa , zawsze jednak 
bezskutecznie, bo albo dla braku czasu, projektowane ustawy nie przychodziły pod obrady wysokiej 
Izby, albo, jeżeli przyszły pod dyskusyą po długich debatach były uchyloue. 


I dziwić się nie można, że tak było. Wyjątkowo ciężkie stosunki naszego kraju, na któ- 
rym nie godzi się robić kosztownych doświadczeń, tłómaczyć mogły aż do wszechstronnego obe- 
znania się z rzeczą, aż do wyczerpania wszelkich środków zbadania stosunków krajowych i obcych, 
usprawiedliwioną w tej mierze oględaość wysokiej Izby. Z oględnością tą liczył się w niepospolity 
sposób Wydział krajowy, przedstawiając wysokiemu Sejmowi w ubiegłej sesyi projekt opatrzony 
w pracowite, wyczerpujące i umiejętnie zestawione wykazy, tabele i daty statystyczne. Skrzętnie i ze 
znajomością przedmiotu zebrany obfity materyał, podał każdemu sposobność oparcia swoich kombi- 
nacyj na niewątpliwych danych i rozejrzenia się w dokładnym obrazie komunikacyi krajowej i jej 
niezbędnych potrzeb. 


Projekt ten Wydziału krajowego, z przyczyny krótkiego trwania sesyi sejmowej, acz 
rozpoznany przez komisyę i wniesiony do Izby, nie mógł przyjść pod obrady wysokiego Sejmu. 
Przychodzi więc znów na sesyę tegoroczną z nieliczuemi, tylko mniejszej wagi, zmianami i popraw- 
kami, jakie poczynić komisyi drogowej zdawało się właściwem. 


Wobec tak gruntownej pracy, wynikłej z kilkoletuiej waiki argumentów, z doświadczeń 
swoich i obcych, komisya drogowa trudne swoje zadanie, miała chociaż tem ułatwione, że i ona od 
lat kilku w tym samym prawie powracające składzie, zżyła się z kwestyą sporną, odnależć też w niej 
mogła z łatwością te same kierunki myśli i rozumowań, które ją zajmowały, a które mimo pora- 
żek w Izbie tem mniej opuścić mogła, że jakby dla utwierdzenia na raz obranej drodze, w tym 
samym prawie składzie spotykała się z statecznem wysokiej Izby zaufaniem. 

Tak Wydział krajowy jak i komisya drogowa opierały dawniejsze swoje projekta na za- 
sadech prestacyi, skombinowanych z podatkiem i ujętych razem w pewien system konkurencyjny. 
Między dawniejszymi projektami a dzisiejszym, ta tylko zachodzi różnica, 2e gdy w dawniejszych 
podstawą rozkładu były: osoby, dom, inwentarz roboczy, a wreszcie podate k, w ni- 
niejszym Wydziałowym i komisyjnym zarazem projekcie, przyjęto w pierwszym rzędzie jako pod- 
stawę wymiaru: rodzinę, w drugim — podatek. Równy rozkład ciężaru dla wszystkich 
warstw społeczeństwa w miarę zamożności i mienia każdego, dostarczenie środków chętnym, mo- 
Żność znaglenia opieszałych, kontrola w właściwych granicach wyższych władz autonomicznych, — 
to są przewodnie myśli, które przy dokładnem badaniu projektu do ustawy drogowej miała ciągle 
na pamięci i uwadze komisya. Inne, w dawniejszych latach projektowane podstawy opodatkowania, 
acz długoletnią praktyką w licznych krajach uświęcone, acz wiele za sobą motywów mającą, 
przez wysoki Sejm wraz z dawnemi wnioskami uchyłone zostały. Dziś więc występujemy przed 
wysoką Izbę z ostatnią, zdaniem komisyi, możliwą w naszych stosunkach kombinacyą rozkładu 
ciężaru drogowego. 


Niniejszy projekt dotyka także jednego z ważnych zadań naszych urządzeń społecznych: 
znosi on zupełnie różnicę między gminą a obszarem dworskim co eo powinności drogowej, łączy 
je na tem polu, aby wobee powszechnej ekonomicznej potrzeby, zapewnić krajowi liczne korzyści, 
z ułatwienia i pomnożenia komunikacyi płynące. 


Ma więc ustawa projektowana i myśl społeczną w podstawie urządzeń, które za- 
prowadza. 


Z tych zapatrywań wychodząc, komisya drogowa wnosi : 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


dó I. Ustawę pod a) załączoną. 
II. Powyższą uchwałą załatwione zostają petyeye 
do l. 122, 226, 257, 307, 390. 


Lwów dnia 6. października 1878 r. 


P. Gross 


przewodniczący. 


J. Męciński 


sprawozdawca. 
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Ustawa 


z dude" get. = 187 dla Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem o drogach 
publicznych nieeraryalnych. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu krajowego Mojego Królestwa Galicyi i Lodome- 
ryi z Wiełkiem Księstwem Krakowskiem rozporządzam, co następuje : 


i. Ogólne postanowienia. 


8& 1. 


Ustawa niniejsza obejmuje postanowienia o dro- 
gach krajowych, powiatowych i gminnych. 


g. 2. 


Drogami krajowemi są drogi obecnie pod tą na- 
zwą istniejące i te, które ustawą krajową za drogi kre- 
jowe uznane zostaną. 


5. 3. 


Drogami powiatowemi są drogi obecnie pod tą 
nazwą istniejące i te, które uchwałą Rady powiatowej 
lub Sejmu krajowego (S. 5 ustęp 2) za powiatowe uzna” 
ne zostaną. 
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3. 4. 


Wszystkie drogi do publicznego użytku przezna- 
czone a nie objęte $$. 2 i 3 są drogami gminnemi. 


$. 5. 


Zą drogi powiatowe uznane być mają drogi wa- 
żniejsze dla handlowego i przemysłowego ruchu w po- 
wiecie, w szezególności zaś te, które miasta i miaste- 
ezka znaczniejsze targowe łączą tak pomiędzy sobą jak i 
z drogami bitemi, lub stacyami kolei żelaznych. 

Jeżeliby Rada powiatowa ociągała się z powzię- 
ciem takiej uchwały, lub jeżeliby Rady sąsiednich po- 
wiatów nie mogły porozumieć się co do założenia dro- 
gi przecinającej dwa lub więcej powiatów, a mającej 
ważność komunikacyjną, natenczas Sejm krajowy na 
podstawie zbadania sprawy przez Wydział krajowy i po 
rozpoznaniu opinii właściwych Rad powiatowych, może 
uznać taką drogę za powiatowa. 


8. 6. 


Kazdy powiat podzielony zostanie dla zarzadu dróg 
gminnych na okręgi drogowe, złożone z jednej gminy 
i obszaru dworskiego a w razie potrzeby kiłku gmin i 
obszarów dworskich. 

Obszary dworskie łączyć można w okręgi drogo- 
we tylko z temi gminami katastralnemi, do których 
należą. 

Miasta tworzyć będą osobne okręgi. 

Każdy okręg reprezentowany będzie przez komi- 
tet drogowy. 

Do zakładania dróg gminnych potrzeba uchwały 
Komitetu okręgu drogowego tudzież przyzwolenia poli- 
tycznej władzy powiatowej i Wydziału powiatowego. 


$ 7. 


Pertraktacya ze stronami interesowanemi dla zba- 
dania i oznaczenia konkurencyi dobrowolnej, czy to na 
rzecz budowy, czy też przyszłej konserwacyi ; niemniej 
przyzwolenie władz ze względów politycznych i woj- 
skowych a przy drogach powiatowych także przyzwole- 
nie Wydziału krajowego, mają poprzedzać zakładanie 
dróg krajowych i powiatowych. Pierwszeństwo budowy 
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przy równych zresztą warunkach przysłuża tym dro- 
gom, dla których ofiarność stron interesowanych okaże 
się największą. 


8. 8. 


Wszystkie urządzenia, przeznaczone do uzupełnie- 
nia, ochrony lub bezpieczeństwa dróg, mianowicie : mo- 
sty, przewozy, budowy sztuczne i t. d., uważane będą 
za część tej drogi, na której się znajdują; ze względu 
jednak na szezególną ważność lub kosztowność budowy 
może zrobić wyjątek od tego prawidła Sejm kaajowy, 
przyjmując koszta budowy lub utrzymania tych przed- 
miotów na fundusz krajowy, a co do dróg gminnych 
także Rada powiatowa, przyjmując je na fundusz po- 
wiatowy. 


Bo. 


Własność nieruchoma, na rzecz drogi publicznej 
potrzebna winna być nabytą w drodze wywłaszczenia 
podług istniejących ustaw i przepisów. 


$. 10. 


Zaniechanie drogi krajowej wymaga : ustawy kra- 
jowej — drogi powiatowej: uchwały Rady powiatowej 
i przyzwolenia e. k. Namiestnictwa i Wydziału krajo- 
wego — drogi gminnej: uchwały komitetu okręgu dro- 
gowego tudzież przyzwolenia Rady powiatowej i polity- 
eznej władzy powiatowej. 


Zaniechana droga krajowa nie uznana za powia- 
tową równie jak zaniechana droga powiatowa, stają się 
drogami gminnemi, jeżeli służą do użytku publiczne- 
go (3. 4.) 


Zaniechana droga do użytku publicznego nie słu- 
żącu, sprzedaną zostanie na rzecz funduszu tej katego- 
ryi dróg, do której należała. Wydział krajowy dla drog 
krajowych, Wydział powiatowy dla dróg powiatowych 
i gminnych zarządzi bezzwłocznie oszacowanie grun- 
tów przez znawców nieinteresowanych i zawezwie do 
zapłacenia ceny szacunkowej tych właścicieli, których 
grunta z drogą się stykają. Jeżeli przez nich cena ta 
w przeciągu dni 60 od zawezwania złożona nie zosta- 
nie, nastąpi sprzedaż przez licytacyę, 
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§. 11. 


Niniejsza ustawa nie narusza praw i obowiązków 
opartych na dobrowolnych ugodach, lub innych spe- 
cyalnych tytułach prawnych co do dróg wszelkich ka- 
tegoryi. 


Il. Pokrycie kosztów. 


$. 12. 


Koszta budowy i utrzymania dróg krajowych po- 
nosi fundusz krajowy. 

Czy i o ile powiaty, przez które te drogi przecho- 
dzą, przyczyniać się mają do kosztów budowy i utrzy- 
mania dróg krajowych, oznaczy w każdym poszczegól- 
nym wypadku ustawa krajowa. 


$. 13. 


Koszta budowy i utrzymania dróg powiatowych 
ciężą przedewszystkiem na funduszach właściwego po- 
wiatu. 

Na cele drogowe obowiązaną jest Rada powiato- 
wa nakładać corocznie powiatowe dodatki do podatków 
bezpośrednich w wysokości 5%, a w miarę potrzeby do 
10% tychże podatków. 

Jeżeliby Rada powiatowa ociągała się z dopełnie- 
niem tego obowiązku, a ztąd sprawa komunikacyi do- 
znawała uszczerbku: natenczas Wydział krajowy po 
wysłuchaniu zdania Rady powiatowej, wstawi w bu- 
dżet powiatowy potrzebną kwotę i nałoży na jej pokry- 
cie dodatki do podatków bezpośrednich, w granicach 
ustawą niniejszą dozwolonych. 

Wyższe dodatki do podatków bezpośrednich na 
potrzeby drogowe uchwalić może Rada powiatowa tyl- 
ko w granicach zakreślonych ustawą o Reprezentacyi 
powiatowej. 

Na rzecz dróg powiatowych, położonych w okrę- 
gu drogowym, użyte być mogą prestacye ($. 15), wszak- 
że z zastrzeżeniem S8. 31 1. 5. 


$. 14. 


Koszta budowy i utrzymania dróg gminnych po- 
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noszą gminy i obszary dworskie, należące do okręgu 
drogowego. 

A to: 

a) prestacyami ; 

b) składką pieniężną. 


$. 15. 
Prestacye. 


Źródłem fuuduszu dróg gminnych w okręgu dro- 
gowym są przedewszystkiem prestacye. 

Każda rodzina, a względnie partya prowadząca 
samoistne gospodarstwo domowe, zamieszkała w gminie 
lub na obszarze dworskim, odrabia rocznie trzy dni 
piesze. 


Kto opłaca podatek bezpośredni, uiszcza rocznie, 
oprócz prestacyi osobistej: od sumy podatkowej nieprze- 
noszącej trzech złotych reńskich podatków bezpośre- 
dnich pół dnia pieszego, lub tegoż wartość pieniężną. 

Przy wyższych kwotach podatkowych będzie za. 
chowana ta sama skala wymiaru. 

Zarządowi drogowemu wolno będzie w razie uzna- 
nej przez niego potrzeby, zmienić robotę pieszą na cią- 
gla: w stosunku trzech dni pieszych do jednego dnia 
parokonnego a dwóch dni pieszych do jednego dnia pa- 
robydlanego zaprzęgu. 


Zamiany takiej żądać można tylko od kontrybuenta 
posiadającego potrzebny inwentarz roboczy i uiszezaja- 
cego prestacyę w naturze. 


Gdyby ilość prestaeyi w pewnym okręgu drogo- 
wym przewyższała potrzebę, natenczas: może Rada po- 
wiatowa, za przyzwoleniem Wydziału krajowego, zni- 
żyć na rok jeden, wymiar presiacyi z zachowaniem 
wszakże stosunku prestacyi od rodziny do prestacyi od 
podatków. 


$. 16. 


Za podstawę do obliczenia prestacyi rocznej słu- 
żyć będa spisy rodzin, względnie partyi oraz spisy opła- 
eających podatki bezpośrednie. 

Spisy takie będą układane co lat 8 według stanu, 


jaki się znajdował w gminie i na obszarze dworskim 
dnia 31go grudnia. 


S 17. 


Prestacye winien zarząd drogowy w zasa- 
dzie zużyć rokrocznie w całości oraz nieuiszczone w 
terminie prestaeye wykonać bez zwłoki na koszt obo- 
wiązanych. Nie użyte w ciągu roku prestacye mają o- 
bowiązani do dni trzydziestu po ukończonym roku 
spłacić według een wykupna, a kwota pieniężna ztąd 
jakoteż z nieużytych opłat pieniężnych powstała, prze- 
chodzi do funduszu drogowego właściwego okręgu. 


$. 18. 


Wolni od prestacyi są: 

1) Osoby ustawę gminną uwolnione od ciężarów 
gminnych, o ile nie posiadają własności odpowiednio 
opodatkowanej, osoby zostające w zupełnem ubóstwie a 
z powodu wieku, słabości lub wątłego zdrowia nie- 
zdolne do roboty i niemające w rodzinie członków do 
niej zdolnych. 

2) Od uiszezania prestacyi od podatku wolne są 
fundusze zakładów gminnych i powiatowych, tudzież 
towarzystwa zaliezkowe. 

8) Mieszkańcy miast posiadających odrębne sta- 
tuty gminne. 


8. 19. 


Robociznę prestacyjną można wykonać w naturze, 
wolno też wykupić się od niej w całości lub częściowo, 
przez złożenie jej wartości pieniężnej, z potrąceniem 
piątego procentu a to w przeciągu sześciu tygodni od 
dnia ogłoszenia repartyeyi. 

W razie potrzeby gotowizny uznanej za niezbędną 
przez zarząd drogowy, uiszezoną być musi w pienią- 
dzach prestacya przypadająca od podatku. 

Kontrybuentom odrabiającym prestacyę w natu- 
rze wyznaczoną będzie w zasadzie robota wymiarowa. 

Kontrybuenci odrabiający prestacye w naturze, 
nie mogą być pociągani do uiszczania takowej na dal- 
szej przestrzeni jak cztery kilometry po za obrębem 
gminy katastralnei, w której zamieszkują. 


$. 20. 
Składka pieniężna. 


O ile prestacye (osobiste i od podatków) i inne 
Źródła funduszu dróg gminnych nie wystarczają na bu- 
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dowę i utrzymanie dróg gminnych w okręgu drogo- 
wym, może komitet tegoż okręgu uchwalić składkę pie- 
niężną, do której k ażd y przyczyniać się ma w miarę 
opłacanych podatków bezpośrednich. 

Składka pieniężna na potrzeby drogowe nie może 
w ciągu jednego roku, z wyjątkiem wypadków nadzwy- 
czajnych i niecierpiących zwłoki, wynosić więcej niż 
5 centów od jednego złotego podatków bezpośrednich. 

Wyjątkowe nałożenie wyższej składki pieniężnej 
należy następnie usprawiedliwić przed Wydziałem po- 
wiatowym. 

Składka pieniężna nie wchodzi do budżetu gmin- 
tego. 

Jeżeliby komitet okręgu drogowego nie uchwalił 
potrzebnej składki pieniężnej a ztąd sprawa komuni- 
kacyi dozuawała uszczerbku: natenczas Wydział powia- 
towy, a w drodze odwołania się Wydział krajowy wsta- 
wi w budżet okręgu drogowego potrzebną kwotę i na- 
łoży na jej pokrycie, w granicach powyższych, składkę 
pieniężną, w miarę opłacanych podatków bezpośrednich. 

Składka pieniężna na potrzeby dróg gminnych 
ma być pobieraną przez te samy organa i Ściągana 
za pomocą tych samych środków eo podatki. 


8. 21. 


Do funduszu krajowego również jak do funduszu 
dróg powiatowych i funduszu dróg gminnych w okrę- 
gu wpływają jeszcze: 

1) Datki fabryk i przedsiębiorstw zużywających 
niezwykłym sposobem drogę nieomyconą, tudzież datki 
kol i żelaznych. 

2) Dochody z myta. 

8) Kary pieniężne za przekroczenia policyi drogo- 
wej, kary dyscyplinarne ($$. 35 ı 39) i wynagrodzenia 
za szkody zrządzone na drogach. 

4) Własne dochody zarządu dróg, jak n. p. ze 
sprzedaży starych materyałów, niepotrzebnych gruntów 
i budynków, z wydzierżawienia trawy i t. p. 

5) Ofiary dobrowolne lub datki uiszczane na mocy 
specyalnych tytułów ($. 11). 

A do funduszów dróg powiatowych i gminnych 
także: 

6) Odsetki od własnych kapitałów — i 

7) Subweneye. 

Datki fabryk, przedsiębiorstw i kolei żelaznych 
tudzież subwencye, służą tylko dla tych dróg i przed- 
miotów dla których są przeznaczone. 


g. 22. 


Datki fabryk, przedsiębiorstw i kolei 
żelaznych. 


Jeżeli użytkowanie kopalń lub kamieniołomów, albo 
inne przedsiębiorstwo wyłącznie fabryczne drogę nieo- 
myconą niezwykłem sposobem zużywa lub psuje, obo- 
wiązany będzie przedsiębiorca do osobnych datków na 
rzecz tej drogi. 


Wysokość tych datków i sposób ich uiszezania 
należy oznaczyć dobrowolną ugodą między Wydziałem 
powiatowym a stroną. Jeśli nie przyjdzie ugoda do 
skutku, orzeka Wydział krajowy w porozumieniu z c. k. 
Namiestnietwem. Wysokość tych datków ma być zasto- 
sowana do tej miary, w jakiej zużycie drogi przez przed- 
siębiorstwo powiększa koszta jej utrzymania. 


Niemniej też przyczyniać się będą przedsiębior- 
stwa kolei żelaznych osobnymi datkami do budowy i 
utrzymania publieznych dróg dojazdowych, łączących 
stacye kolei żelaznych z najbliższemi drogami bitemi, 
miastami i miasteczkami. 


Po zbadaniu sprawy na miejscu przez Wydział 
powiatowy w porozumienin z polityczną władzą powia- 
tową, i przeprowadzeniu rokowań z przedsiębiorstwem 
dotyczącej kolei żelaznej co do wysokości datków i spo- 
sobu ich uiszezania: zatwierdzi Wydział krajowy dobro- 
wolną ugodę, zawartą w tej mierze między Wydziałem 
powiatowym a stroną, w braku zaś onej, lub gdy sie 
na nią Wydział krajowy nie zgadza, wyda orzeczenie 
w porozumieniu z c. k. Namiestnietwem. 


Jeżeli to porozumienie nie nastąpi, rozstrzyga Mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych w porozumieniu z Mi- 
nisterstwem handlu. 


$. 28. 
M y t a. 


Myta: drogowe, mostowe, przewozowe na drogach 
powiatowych i gminnych, oraz myto kopytkowe, stano- 
wią przedmiot osobnych uchwał sejmowych. 


Strona prywatna, pobierająca myto na podstawie 
koncesyi mytniczej, obowiazana jest aż do wygaśnienia 
nadanego jej prawa, utrzymywać przedmiot omycony 
własnym kosztem i w należytym stanie. 
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Miejsce dla stacyj mytniczych na drogach powia- 
towych i gminnych oznacza polityczna władza powia- 
towa w porozumieniu z Wydziałem powiatowym. 

Spory eo do uwolnienia od myta rozstrzygają 
władze rządowe. 


8. 24. 
Subwencye. 


Do budowy albo rekonstrukcyi drogi powiatowej 
lub gminnej, ważnej pod względem komunikacji, a zbyt 
kosztownej dla powiatu lub dla okręgu drogowego, mo- 
że być udzielony zasiłek lub bezprocentowa pożyczka 
z funduszu krajowego. 

'Takaż subwencya może być udzielona z funduszu 
dróg powiatowych dla dróg gminnych. 

W razie niezbędnej potrzeby i po wyczerpaniu 
środków ustawą wskazanych, udzieloną być może wy- 
jątkowo subwencya z funduszu krajowego także do kon- 
serwacyi drogi powiatowej lub gminnej, ważnej pod 
względem komunikacyi (3. 29 ustęp 2.) 


$. 25. 


Jeżeli droga krajowa lub powiatowa przechodzi 
przez miejską lub wiejską osadę i jedynie z powodu 
szczególnych potrzeb tych osad wymaga większych ko- 
sztów na budowanie ścieków, kanałów, bruków i t. p., 
całą ztąd wynikającą nadwyżkę kosztów budowy i u- 
trzymania ponosi miejscowa osada. 


$. 26. 


Jeżeli z powodu uwzględnionych życzeń mieszkań- 
ców, zatem w interesie pewnej osady, drodze krajowej 
lub powiatowej miałby być nadany kierunek przecina- 
jący tę osadę, która inaczej bez uszczerbku powszechne- 
go ruchu mogłaby być pominiętą, natenczas osada ta 
ponosi sama nadwyżkę wydatków kosztowniejszej budo- 
wy, spowodowaną przez zmianę zamierzonego kierunku 
drogi. 


$. 27. 


Dopóki droga uznana za krajową lub powiatową 
nie będzie oddaną w całości lub w części do użytku pu- 
2 
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blicznego, komunikacya w kierunku tejże drogi, winna 
być utrzymywaną kosztem tych, którzy do jej utrzy- 
mania byli przedtem obowiązani. 


$. 28. 


Jeżeli komunikacya przez wypadki elementarne jak 
np. zaspy śniegowe, powodzie i t. p. została zagrożoną, 
lub całkowicie przerwaną, natenczas obowiązani są do 
robót niecierpiących zwłoki, za wynagrodzeniem, mie- 
szkańcy osady najbliższej miejsca, w którem robota ma 
być wykonaną. Rada powiatowa oznaczy okrąg osad, 
które — i kolejny porządek, jakim osady te mają być 
powoływane do wykonywania takich robót. 

Wynagrodzenie oznacza Wydział krajowy co do 
dróg krajowych, Wydział powiatowy eo do dróg powia- 
towych, a komitet okręgu drogowego co do dróg gmin- 
nych. 


ll. O zakresie działania 


Reprezeniacyi i władz autonomicznych w sprawach drogowych, o ile nie jest ozna- 
czony w paragrafach poprzedzających. 


$ 29. 
Sejm krajowy. 


Sejm krajowy stanowi: 
1) o funduszach potrzebnych na budowę i utrzy- 
manie dróg krajowych ; 
2) o zasiłku z funduszu krajowego na rzecz dróg 
powiatowych i gminnych ($. 24). 


$. 80. 
Wydział krajowy. 


Wydział krajowy : 

1) prowadzi cały techniczny i administracyjny za- 
rząd dróg krajowych, a naczelny nadzór nad kierunkiem, 
budową i utrzymaniem dróg powiatowych i gminaych 
tudzież nad ich funduszami i wydaje w granicach ni- 
uiejszej ustawy i w celu jej przeprowadzenia potrzebne 
rozporządzenia i instrukcye tak administracyjne i ra- 
chunkowe jak»tez techniczne; 
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2) oznacza, w wypadku przewidzianym w §. 18, 
jakiemi środkami Rada powiatowa ma się przyczyniać 
do kosztów budowy i utrzymania dróg powiatowych, 
oraz w jakim porządku i czasie drogi te mają być bu- 
dowane. a jeżeli się przekona, Ze roboty należycie nie 
są wykonywane, natenczas winien objąć zarząd bezpo- 
średni ; 

3) mianuje — jeżeli tego uzna potrzebę — delega- 
tów lub komitety dla spraw drogowych, oznaczając ich 
zakres działania ; 

4) wyznacza w granicach dotacyi sejmowej zasiłki 
lub bezprocentowe pożyczki z funduszu krajowego na 
rzecz dróg powiatowych i gminnych ($. 24.); 

5, stanowi cenę wykupna prestacyi w powiecie, 
ieżeli Rada powiatowa tego obowiązku w należytym cza- 
sie nie dopełni (S. 81.); 

6) rozstrzyga spory pomiedzy Radami powiatowe- 
mi co do kierunku dróg powiatowych — również jak 
między komitetami okręgów drogowych, nie naleZasyeh 
do tego samego powiatu: eo do kieranku dróg gminnych, 
i w ogólności rozstrzyga sprawy drogowe w drodze od- 
wołania się doń wniesione. 


$. 81. 


Rada powiatowa. 


Rada powiatowa: 

1) nadzoruje zarząd funduszu dróg powiatowych ; 

2) oznacza ceny wykupna robocizny pieszej (S. 18.) 
przynajmniej na trzy miesiące przed rozpoczęciem każde- 
go roku administracyjnego ; 

3) stanowi o zasiłku z funduszu dróg powiato- 
wych na rzecz dróg gminnych ; 

4) dzieli powiat na okręgi drogowe ($. 5) na pod- 
stawie stosunków miejscowych iz uwzględnieniem ogól- 
nej instrukcyi przez Wydział krajowy wydać się ma- 
jącej ; 

5) oznacza, jaka część prestacyi ($. 15) ma być 
użyta w okręgu drogowym, na rzecz dróg powiatowych 
(8. 13 ustęp 5), pozostawiając wszakże na rzecz dróg 
gminnych tego okręgu potrzebną ilość prestacji. 


$. 32. 
Wydzial powiatowy. 


Wydział powiatowy : 
1) prowadzi cały techniczny i administracyjny Za- 
9* 
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rząd dróg powiatowych, utrzymuje ich inwentarz, przed- 
stawia Wydziałowi krajowemu corocznie projekty i bu- 
dżety drogowe i zdaje z końcem każdego roku sprawę 
o stanie dróg powiatowych i gminnych tudzież o ich 
funduszach Wydziałowi krajowemu i Radzie powiatowej; 

2) nadzoruje komitety drogowe eo do budowania i 
utrzymywania dróg gminnych, a mianowicie czuwa nad 
całością funduszu tych dróg, sprawdza corocznie a w ra- 
zie potrzeby prostuje ich preliminarze i projekty, za- 
twierdza budżety i przekonuje się, czy prestacye drogo- 
we zostały zużyte; 

8) przeznacza w granicach dotacyi ($. 81——3) za- 
siłek lub pożyczkę z funduszu dróg powiatowych na 
rzecz dróg gminnych ($. 24.); 

4) rozstrzyga spory i rekursy w sprawach dróg 
gmiunych; 

5) dostarcza Wydziałowi krajowemu na żądanie 
dat statystycznych, tyczących się dróg powiatowych i 
gmiunych; 

6) kieruje budową i utrzymaniem dróg krajowych 
o ile ta czynność została mu przez Wydział krajowy 
poruczoną ; 

7) mianuje dla każdego okręgu drogowego w po- 
wiecie jednego członka i tegoż zastępcę, a do załatwie- 
nia specyalnych spraw drogowych delegatów, których 
zakres działania oznacza. 


$. 38. 
Komitet okręgu dróg gminnych. 


Komitet okręgu dróg gminych jest organem za- 
rządzającym i uchwalającym w sprawach dróg gmin- 
nych i uchwały jego w tym zakresie powzięte mają 
moc obowiązującą dla wszystkich gmin i obszarów 
dworskich, należących do okręgu drogowego. 

Od uchwały lub orzeczenia komitetu odwołać się 
można do Wydziału powiatowego. 

Siedzibę komitetu oznacza sam komitet. 

Urząd członka komitetu jest bezpłatny. 


Skład komitetu: 


8. 34. 


Komitet okręgu drogowego składa się z trzech 
członków, z których jednego mianuje Wydział powia- 
towy, jednego wybierają obszary dworskie, jednege wre- 
szcie naczelniey gmin do tegoż okręgu należących. 
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W gminie stanowiącej z obszarem dworskim je- 
den okręg drogowy, naczelnik gminy i posiadacz ob- 
szaru dworskiego lub mianowany przez niego zastępca 
wchodzą bez wyboru w skład komitetu drogowego. 

Współposiadacze obszaru dworskiego wykonują 
swe prawa przez pełnomocnika. 

Jeżeli w okręgu drogowym nie ma obszarów 
dworskich, natenczas wybierają naczelnicy gmin dwóch 
członków do komitetu. W miastach stanowiących oso- 
bne okręgi drogowe wybiera Rada gminna dwóch 
członków komitetu drogowego. 


Wybór i rozwiązanie komitetu. 
$. 35. 


Peryod urzędowania komitetów drogowych jest 
ten sam, co i Wydziału Rady powiatowej. 

Wydział powiatowy może unieważnić wybór w 
porozumieniu z e. k. polityczną władzą powiatową. 

Aż do ukonstytuowania się nowego komitetu dro- 
gowego urzędują dawni członkowie. 

W razie opróżnienia w ciągu peryodu wyborczego 
posady członka komitetu lub jego zastępcy, ma być do- 
konany nowy wybór najpóźniej do dni 14. 

W miejsce członka komitetu niemogącego brać u- 
działu w czynnościach, powoła przewodniczący jego 
zastępcę. 

Przewodniczącego wybiera komitet z grona swego. 

Gdyby komitet nie mógł się ukonstytuować dla 
braku kompletu lub z jakichkolwiekbadź przyczyn, Wy- 
dział powiatowy zamianuje w porozumieniu z e. k. Sta- 
rostwem komitet prowizoryczny na czas potrzeby. 

Co do przyjęcia wyboru na członka komitetu i do- 
pełnienia obowiązków urzędowych, również jak co do 
rozwiązania komitetu okręgu drogowego, zastosowane bę- 
da analogiczne postanowienia $$. 20, 25, 42 i 109 
ustawy gminnej. 

Grzywny wymierza Wydział powiatowy. 

Od takiego orzeczenia Wydziału powiatowego od- 
wołać się można do Wydziału krajowego. 

Kara pieniężna wpływa na rzecz dróg gminnych 
w okręgu. 


Zakres działania. 
$. 36. 
Komitet okręgu drogowego : 


1) prowadzi cały techniczny i administracyjny za- 
rząd dróg gminnych w okręgu, orzeka o uwolnieniu 
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osób w $. 18. ust. 1 wskazanych, od prestacyi drogo- 
wych, stanowi o sposobie użycia c dróg gmin- 
nych i załatwia rachunki roczne. 


2) utrzymuje wykaz i inwentarz dróg gminnych, 
uchwala corocznie na podstawie tego wykazu prelimi- 
narz robóż i budżet drogowy i utrzymuje ich inwentarz; 


3) mianuje do wykonywania poleceń komitetu or- 
gana wykonawcze i oznacza zakres ich działania; 


4) czuwa nad należytym stanem dróg gminnych 
w okręgu oraz nad tem, ażeby wszelkie prestacye i 
składki pieniężne ($$. 15 i 20) na rzecz dróg gminnych 
w okręgu uiszczane były w sposób właściwy i w ozna- 
ezonym terminie. 


5) dostarcza na Żądanie Wydziału powiatowego 
wszelkich wyjaśnień i dat, tyczących się dróg publi- 
eznyeh ; 

6) kieruje budową i utrzymaniem dróg powiato- 
wych w okręgu drogowym, o ile ta czynność została 
mu przez Wydział powiatowy poruczoną. 


8.3 


Zwierzchność gminna. 


Zwierzchność gminna: 

1) sporządza spis koutrybuentów w gminie; 

2) ogłasza rozkład piestacyi, ceny wykupna robo- 
eizny i składkę pieniężną. 

3) użycza komitetowi okręgu drogowego wszelkiej 
pomocy w zarządzie dróg gminnych i ma według jego 
poleceń wykonywać czynności, które jej tenże poruczy ; 

4) sprowadza na miejsce roboty koutrybuentów 
uiszczających prestacye w naturze (S. 19) również do- 
starcza robotników do wykonywania robót, spowodowa- 
nych wypadkami elementarnymi ($. 28). 


$. 38. 
Przelożony obszaru dworskiego. 


Przełożony obszaru dworskiego sprawuje analogi- 
cznie te same czynpcści na obszarze dworskim, które 
zwierzcbność gminna obowiązaną jest wykonywać na 
obszarze gminnym. 
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IV. Środki zaradcze. 


$. 39. 


Jeżeliby Rada powiatowa lub Wydział powiatowy 
zaniedbywały swoje obowiązki, natenczas Wydział 
krajowy na koszt powiatu zaradzi temu w granieach o- 
bowiązujących ustaw, w sposób jaki za odpowiedni uzna. 

Taka sama władza przysługuje Wydziałowi powia- 
towemu nad komitetem okręgu drogowego, Radą gmin- 
va, zwierzchnością gminną, i przełożonym obszaru dwor- 
skiego, nadto może Wydział powiatowy członka komi- 
tetu, zwierzchności gminnej i przołożonego obszaru dwor- 
skiego, zaniedbujących swoje obowiązki, skazać na grzy- 
wuy az do 20 zy. w. a. 

Koszta kumisyi wywołane przez żalącego się po- 
nosi tenże, jeżeli zażalenie za niesłuszne uznanem zostało, 
w przeciwnym razie ponosi je właściwy fundusz dro- 
gowy. 


V. Nadzór rzadowy. 
$. 40. 


Władza polityczna winna czuwać, aby dróg pu- 
blicznych każdy bez przeszkody mógł używać, tudzież, 
ażeby przez zaniedbanie drogi bezpieczeństwo osób i 
własności nie było zagrożone. W razie więc ta- 
kiego zaniedbania zażąda zaradzenia od sprawującego 
bezpośrednią administracyę, a gdy krok ten zostanie 
bezskutecznym, jako też w razach niebezpieczeństwa lub 
elementarnych wypadków, zarządzi bez zwłoki stosowne 
środki na koszt obowiązanych i zawiadomi o tem wła- 
ściwy zarząd drogowy. 

Ustawa ńiniejsza nie narusza przyznanego w usta- 
wie gminnej i w ustawie o reprezentacyi powiatowej 
władzom rządowym prawa nadzoru nad reprezentacyą 
gminną i powiatową i systowania uchwał tych repre- 
zentacyi. Toż samo prawo przysługuje władzom rządo- 
wym względem komitetu okręgu drogowego. 


VI.Odwołanie się do wyższej władzy i przedstawienia. 


§. 41. 


Wszelkie odwołanie się lub przedstawienie do wyż- 
szej władzy autonomicznej, ma być wniesione w prze- 
ciągu dni 14 od dnia doręczenia lub ogłoszenia uchwały. 
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VII. 


Od orzeczeń władzy politycznej, wydanych z mo- 
ey $. 40 niniejszej ustawy, można odwołać się do c. k. 
Namiestnictwa, które rozstrzyga sprawę w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym. 


Egzekucya. 
8. 42. 


Wszelkie należytości oznaczone tą ustawą, jeżeli 
nie polegają na tytułach prawa prywatnego gdy nie są 
uiszczone w terminie, ściągane będą w drodze egzeku- 
cyi politycznej, mianowicie : prestacye, wykupna od pre- 
stacyi, dodatki do podatków, składka pieniężna na rzecz 
dróg gminnych, wydatki poniesione w skutek przed- 
sięwzięcia środków zaradczych na koszt powiatu, okrę- 
gu dróg gminnych, gminy. przełożonego obszaru dwor- 
skiego, członka zwierzchności gminnej równie jak i kon- 
irybuentów; kary dyscyplinarne, wynagrodzenia za szko- 
dy zrządzone na drogach, kary policyjne za przekrocze- 
nia przepisów drogowych, datki z powodu niezwykłego 
zużycia drogi, tudzież koszta postępowania wykonawczego. 

Egzekucyę przeprowadza : polityczna władza po- 
wiatowa względem gmin i obszarów dworskich, Zwierz- 
chność gminna względem kontrybuentów w gminie, a 
przełożony obszaru dworskiego względem kontrybuen- 
tów na tymże obszarze. 

Na wezwanie władz zarządzających lub nadzorują- 
cych winna polityczna władza powiatowa z ominięciem 
gmiby, a względnie obszaru dworskiego, jako całości, 
przystąpić do egzekucyi wprost przeciw pojedynczym 
kontrybuentom. 


VIII. Postanowienia końcowe. 


. 43. 


Wydział krajowy w porozumieniu z c. k. Namie- 
stnietwem wyda w granicach niniejszą ustawą określo- 
nych potrzebny regulamin. 


$. 44. 


Ustawa niniejsza obowiązywać będzie w rok od 
dnia ogłoszenia jej w dzienniku ustaw i rozporządzeń 
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krajowych. Z dniem wejścia jej w wykonanie traci moc 


obowiązującą ustawa z 18 sierpnia 1866 r. o presta- 
cyach i kompetenci co do dróg publicznych, 


g. 45. 


Wykonanie niniejszej ustawy polecam Memu Mi- 
nistrowi spraw wewnętrznych. 


682/s. 


dlegat 125, 
Sprawozdanie 


komisyi kultury krajowej o petycyach hr. Alexandra Dzieduszye- 
kiego i gmin Sokołów i Balicze o subwencyą na regulacyę 
rzeki Świca. 


Wysoki Sejmie! 


Na posiedzeniu Wysokiego Sejmu z dnia 23 września 1878 przydzielone zostały komisyi kul- 
tury krajowej petycye gmin Sokołowa i Baliez podróżnych, oraz właściciela obszaru dworskiego 
Sokołowa w starostwie Stryjskiem położonych, do zbadania i zdania o nich sprawy Wysokiemu 
Sejmowi. 


Komisya kultury krajowej nie zapoznała trudności, na jakie się napotyka w ocenieniu kwe- 
styi wyłącznie technicznej natury, a taką właśnie jest sprawa regulacyi Świcy, na która to regu- 
laeye petenci upraszają o udzielenie im subweneyi w kwocie 10.000 złt. 


Przy zbadaniu podobnej sprawy polegać trzeba przedewszystkiem na dokładnym projekcie wy- 
konać się mających robót, jakiego komisyi nie przedłożono. 


Komisya posługiwać się tylko mogła sprawozdaniem, które inżynier Wydziału krajowego zło- 
żył tymi dniami w biurach Wydziału, a które zaledwie zarysem projektu nazwać można. 


Klęski, jakie zrządzają potoki nasze górskie, w stałe łożysko nigdzie nie ujęte. dość są jed- 
nak znane wszystkim mieszkańcom naszego kraju tak, że i w tym wypadku łatwo sobie można 
wyobrazić szkody, na jakie mieszkańcy Sokołowa i Balicz podróżnych są narażeni. 


Rzeka Świeca od czasu sporządzenia mapy katastralnej, a zatem niespełna od lat 30 zmieniła 
swój bieg, zrywając za każdym przybytkiem wody lewy brzeg swego koryta, nurt jej posunął się 
o jakie 500 m. na lewo, a kilkadziesiąt morgów żyznej ziemi zostało bezpowrotnie zabranych przez 
wodę, która ustępując, kamienie i źwir pozostawiała. 


Nie dość na tem. Świca zbliżyła się do swego dopływu Sukiela w ten sposób, że zaledwie 
180 m. obie te rzeki teraz rozdziela, a przy wysokim stanie wody na Świcy, już nie wody Sukiela 
do Świey, ale wody Swiey do koryta Sukiela wpływają; a że Sukiel w zwykłych czasach mały 
potoczek górski, przepływa przez środek wsi Balicze podróżne, przeto koryto jego nie może pomie- 
ścić własnych wód i wód Swicy wezbranej, i w ten sposób się dzieje, że Świea zalewa całą wieś 
Balicze podróżne w czasie wezbrania, zagrażając już nie tylko mieniu ale i życin mieszkańców. 


Jedynym sposobem odwrócenia dalszych klęsk i ocalenia od zupełnego zniszczenia Sokołowa 
i Balicz podróżnych, byłoby otworzenie przekopu dla Świcy,! któryby odprowadzał wodę tej rzeki 
w kierunku dawniejszego jej biegu, oddalił nurt jej od nurtu Sukiela, a rozdzielając tym sposobem 
obie rzeki aż do prawidłowego punktu ich zetknięcia, podzielił zarazem masę wody w czasie wez- 
brania, przez co jedynie Balicze podróżne od zagłady ocalone być mogą. 


Gdy jednak przekop taki tylko wówczas utrwalony być może, jeżeli jego brzegi od zerwania 
zabezpieczone będą, przeto okazuje się potrzeba w razie otworzenia przekopu, zbudowania obok 
niego w kierunku prostopadłym do dzisiejszego biegu Swiey i wzdłuż brzegu przyszłego przekopu 
tam, opasek i płotów faszynowych, które zabezpieczą nadal okolieę od, powtórzenia się klęsk, któ- 
rych obecnie jest widownią. 


Według sprawczdania inżyniera Wydziału krajowego zesłanego poprzednio na miejsce dla 
zbadania stanu rzeczy, koszta robót regulacyjnych wyniosłyby: 


Przekopu 900 m. biez. z poruszeniem ziemi około 11400 m. sześć. 4 25 et. 2.850 złr. 
Oczyszczenie koryta powyżej przekopu. . 500 , 
Tam faszynowych 800 m. biez. według M obliczonych na 10. 400 

m. sześć. faszynady à 1 zi. . . ; 10.400 , 
Płotków w kierunkn prostopadłym do biegu rzeki 550 m. bia á 3 złt. 1.650 , 


Razem 15.400 złr. 


Ze względu na powyższą eyfre i z uwagi, że zasadą przyjętą przez e. k. Rząd przy robotach 
wodnych i regulacyjnych na rzekach spławnych jest: iż fundusz państwowy przyczynia się w !/ 
części do kosztów tychże robót, podezas, gdy ?/, części ogólnych kosztów pokryte być mają przez 
właścicieli nadbrzeżnych, konkurencyę lub spółki wodne. 


Ze względu, że w tym poszczególnym wypadku rzeka Świca rzeką spławną nie jest i Ze za. 
tem skarb państwa nie przyczyniłby się w niezem do robót regulacyjnych. 


Z uwagi wreszcie, że sprawozdanie inżyniera Wydziału krajowego i informacye, jakie komisya 
kultury krajowej zasięgnąć zdołała, wykazują, iż pozostawiając Świeę nieuregulowang jak dotąd 
dwie gminy i obszar dworski z powierzchni naszego kraju niebawem zniknąć mogą. 


Komisya kultury krajowej wnosi: 
Wysoki Sejm raczy powziąść następującą uchwałę: 


Na regulacyę rzeki Świcy pod Sokolowem i Baliczami podróżnymi udziela się z funduszów 
krajowych na rok 1879 jednorazową subwencyę w kwocie 5000 złt. w. a. pod następującymi wa- 
runkami : 


a) Strony interesowane zawiążą spółkę wodną na mocy ustawy z dnia 14 Marea 1875 i 
poda swój statut do zatwierdzenia Wydziałn krajowego. 


b) Spółka wodna zobowiąże się pokryć powyżej przyznanymi 5000 złt. w. a. resztujące 
koszta regulacyi rzeki Swicy pod Sokołowem i Baliczami podróżnemi stosownie do planów i koszto- 
rysów sporządzonych przez organa techniczne Wydziału krajowego. 


c) Spółka wodna poda swoje prace i czynności kontroli i nadzorowi organów technicznych 
Wydziału krajowego. 


d) Spółka wodna zobowiąże się wykonać potrzebne roboty regulacyjne do końca roku 1879. 
e) Spółka wodna zobowiąże się utrzymywać przez lat; 10 własnym kosztem ubezpieczenie 
brzegów i tamy zbudowane, a to pod kontrolą Wydziału krajowego. 


We Lwowie 18 października 1878. 


J. Czartoryski JI. Stadnicki 
przewodniczący. sprawozdawca. 
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Alegat 194. 


Sprawozdanie 


komisyi kultury krajowéj w przedmiocie szkół rękodzielniczych 
i utworzenia stałćj kuratoryi dla spraw rękodzielnictwa 
i przemysłu domowego. 


Wysoki Sejmie! 


W przekazanóm uchwałą sejmową z dnia 4. października 1878 komisyi kultury krajowćj spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia stałej kuratoryi dla spraw rękodzielnictwa 
przemysłu domowego i szkół rękodzielniczych, podaje Wydział krajowy do wiadomości Wysokiego 
Sejmu. iż uznając ważność i nagłość pomocy fachowéj w sprawach rękodzielnictwa i przemysłu 
domowego, utworzył tymczasowo przy Wydziale krajowym pod przewodnictwem J. E. Marszałka, 
komitet doradczy dla tychże spraw, który jednocześnie wezwał: 


1) Do wypracowania projektu ustanowienia przy Wydziale krajowym staléj kuratoryi dla spraw 
rękodzielniczych i przemysłu domowego; 


2) badania potrzeb krajowego rękodzielnictwa i przemysłu domowego, niemnićj pośredniczenia 
w stósunkach z c. k. Rządem i stronami w sprawach dotyczących tegoż rękodzielnietwa i 
przemysłu domowego aż do chwili utworzenia stałój kuratoryi; 


8) czuwania nad istniejącómi lub utworzyć się mającómi szkołami rękodzielniczemi z upowa- 
Żnienia i w zastępstwie Wydziału krajowego; wreszcie 


4) przedkładania Wydziałowi krajowemu wniosków w sprawie użycia funduszów tak przezna- 
czouych przez Wysoki Sejm na poparcie rękodzielnictwa i przemysłu domowego, jakoteż 
funduszów, uzyskanych na tenże sam cel od e. k. Rządu lub z innych źródeł. 


Rzeczony komitet doradczy, rozpocząwszy czynności swe z dniem 31. października 1877, odniósł 
się do Wydziału krajowego z żądaniem, ażeby tenże zawiadomił e. k. Rząd, w szczególności Minister- 
stwo handlu i e. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie o ustanowieniu komitetu, przekazanych mu 
obowiązkach i zakresie działania, daléj zwrócił uwagę prezesów Rad powiatowych na przepisy uwal- 
niające przemysł domowy od podatku zarobkowego, wreszcie poruczył komitetowi przeprowadzenie 
dalszych rokowań w sprawie utworzenia nowych szkół rękodzielniczych. 


Załatwiając powyższe żądania komitetu doradczego, uwiadomił przedewszystkióm Wydział kra- 
jowy e. k. Ministerstwo handlu i Prezydyum e. k. Namiestnictwa o ustanowieniu komitetu dorad- 
czego dla spraw rękodzielnictwa i przemysłu domowego, upraszając jednocześnie Ministerstwo han- 
dlu o poparcie czynności komitetu doradczego, głównie zaś o zarządzenie, iżby komitet w sprawach 
rękodzielnictwa i przemysłu domowego mógł wejść bezpośrednio w stosunki z organami e. k. Rządu. 


W odpowiedzi na powołane żądanie oświadczył J. E. pan Minister handlu, iż jakkolwiek 
w ustanowieniu tymczasowego komitetu doradczego upatruje jeden z pożytecznych i celowi odpo- 
wiednich środków ku poparciu działalności Wydziału krajowego w sprawach rekodzielnietwa i prze- 
mysłu domowego, to nie może jednak komitetowi, który jest organem doradczym, przyznać prawo 
bezpośredniego znoszenia się z władzami rządowemi — a nadto, iż zdaniem p. Ministra handlu 
Wydział krajowy, a względnie komitet doradczy nie może rozciągać działalności swéj na sprawy 
przemysłu w ogóle, uszczuplać przeto ustawami zastrzeżony zakres działania władz rządowych, lecz 
tylko ograniczyć działalność swą do zakładów, które ku podniesieniu rękodzielnictwa i przemysłu 
domowego przy pomocy funduszów krajowych istnieją lub powstać mają, a jeszcze nie podlegają 
e. k. Ministerstwu handlu lub nadzorowi przez nie ustanowionych organów. 


Na skutek oświadczenia tego, które niejako zamyka w granicach oznaczonych przez p. Mini- 
stra handlu działalność komitetu doradczego, jak niemnićj z uwagi, iż dotychczasowy nadzór nad 
szkołami, wykonywany przez organa c. k. Ministerstwa handlu, okazał się niedostatecznym, uznał 
Wydział krajowy za stosowne ponowić żądania swe wobec e. k. Ministerstwa handlu, a równocze- 
śnie żądać upoważnienia od Wysokiego Sejmu do utworzenia z obecnie istniejącego komitetu dorad- 
czego staléj kuratoryi dla spraw rekodzielnietwa i przemysłu domowego. 


Zdając sprawę z dokonanych upoważnień na rzecz szkół rękodzielniczych bądź istniejących, 
bądź powstać mających, podnosi Wydział krajowy, iż dopełnienie warunków, od których Wysoki 
Sejm niezależnie od zawarowanego również udziału c. k. Rządu datowanie szkół rękodzielniczych 
uczynił zawisłem, częstokroć i to właśnie w wypadkach takich, sdzie potrzeba i użyteczność szkoły 
są niewątpliwe, napotyka na nieprzezwyciężone trudności, — Rząd bowiem, który dawnićj brał się 
do tworzenia szkół rękodzielniczych bardzo ochoczo, od niejakiego czasu objawił pewne wahanie 
w sprawach tego rodzaju. 


Mniema przeto Wydział krajowy, że wypełniając ścisłe postanowienie Wysokiego Sejmu, za- 
warte w uchwale sejmowéj z dnia 28. sierpnia 1877, nie mógłby był w ciągu roku ubiegłego nie 
zgoła zdziałać dla szkół rękodzielniczych, a nadto i w przyszłości skutecznie popierać rozwó 
tych zakładów. 


Ztąd więc wysnuwa potrzebę uchylenia uchwał Wysokiego Sejmu z dnia 28. sierpnia 1877 ad 
1), 2) i 4) treści następującej: 


„l) Sejm upoważnia Wydział krajowy do pokrycia kosztów ma utworzenie i zaopatrzenie 
w środki naukowe tych tworzących się szkół rękodzielniczych, dla których e. k. Rząd 
ustanowi nauczyciela na koszt skarbu państwa, a gmina dotycząca lub powiat, albo tóż 
gmina wspólnie z powiatem, lub pojedyncze osoby, lub wreszcie prywatne stowarzyszenia 


3 


przyjmą obowiązek zaspokojenia wszystkich innych jój potrzeb, w szczególności dostarcza- 
nia bezpłatnego lokalu, opału, usługi i oświetlenia. 


2) Niniejsze upoważnienie rozciąga Sejm i na już istniejące szkoły rękodzielnicze w kraju. 


4) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu przeprowadzenie rokowań z c. k. Rządem, w celu 
utworzenia przy Wydziale krajowym stałej kurateryi dla spraw rękodzielnictwa i przemy- 
słu domowego i żeby przedłożył sprawozdanie na najbliższej sesyi sejmowéj". 


A kończąc sprawozdanie o czynnościach Wydziału krajowego i komitetu doradczego omówie- 
niem szczegółowem sprawy szkoły snycerstwa w Zakopanem, wnosi Wydział krajowy: 
„Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
1) Ustępy 1), 2) i 4) uchwały Sejmu z dnia 28 Sierpnia 1877, dotyczącej spraw rękodziel- 
nietwa i przemysłu domowego, uchylają się. 
2) Sejm pozostawia uznaniu Wydziału krajowego sposób użycia tak niespotrzebowanćj dotąd 
reszty funduszu, przeznaczonego przez Sejm uchwałą z dniu 28. sierpnia 1877 na szkoły rę- 


kodzieluieze na r. 1878, jako też kwoty wstawionéj w budżet funduszu krajowego na r. 1849, 
na podniesienie rękodzieł i przemysłu domowego. 
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— 


Sejm poleca Wydziałowi krajowemu przeprowadzenie rokowań z e. k. Rządem w celu ntwo- 
rzenia przy Wydziale krajowym staléj kuratoryi dla spraw rękodzielnictwa i przemysłu do- 
mowego i upoważnia go do ustanowienia tój kuratoryi bez odwołania się do Sejmu. 


4) Sejm wyznacza na utrzymanie Szkoły snycerstwa w Zakopanem roczny zasiłek w kwocie 
600 zł. w. a. na lat pięć, począwszy od roku 1879, i upoważnia Wydział krajowy do wy- 
płacania zasiłku tego pod warunkiem, Ze c. k. Rząd ustanowi dla tejże szkoły nauczyciela 
na koszt skarbu państwa, że dalej statut organizacyjny Szkoły ulozonym będzie w poruzu- 
mieniu z Wydziałem krajowym, że wreszcie Wydziałowi krajowemu przyznanem będzie prawo 
do udziału w zarządzie szkoły, wykonywać się mające albo bezpośrednio albo za pośredni- 
ctwem ustanowionego przy Wydziale krajowym organu doradczego dla spraw rekodzielni- 
ciwa i przemysłu domowego. 


5) Na pokrycie wydatku powyższego (ad 4) otwiéra się Wydziałowi krajowemu na r. 1879 
kredyt do wysokości 600 zł. w. a.* 


Komisya kultury krajowej: 

Zważywszy, iż ustanowienie przy Wydziale krajowym staléj kuratoryi dla spraw rękodzielni- 
etwa i przemysłu domowego, nietylko odpowiada najistotniejszym potrzebom téj gałęzi produkcji kra- 
jowej, lecz juź w zasadzie postanowionem zostało uchwałą Wysokiego Sejmu z dnia 28 Sierpnia 
1877 roku. 

Zważywszy następnie, iż przez uchylenie zeszloroeznéj uchwały sejmowéj (mocą któréj pomoc 
krajowa w uposażeniu szkół rękodzielniczych zastrzeżoną została współudziałem bezpośrednio inte- 
resowanych i c.k. Rządu) tóm samóm usunie się od współdziałania w zakładaniu lub utrzymywaniu 
szkół rękodzielniczych w pierwszym rzędzie c. k. rząd, jakotéz dotyczącą gminę, powiat, lub inną 
moralną, albo pojedynczą osobę. 

Zważywszy dalej, że przez przyjęcie na fundusz krajowy istniejących, lub założyć się mają- 
cych szkół rękodzielniczych, nietylko fundusz ten znacznie zaczerpnięty by być musiał, lecz nadto 
rozwój szkół cokolwiekbądź zawisły od zainteresowania się ludności miejscowéj, byłby niejako 
zwichnięty. 

Nie może doradzać Wysokiemu Sejmowi przyjęcie wniosku Wydziału krajo- 
wego (ad 1). 


Natomiast Komisya utrzymuje wnioski Wydziału krajowego ad 2, 3 i 4, z tą jednakże 
zmianą, iż zamiast kwoty 10.000 zł. wstawionćj przez Wydział krajowy w budżet funduszu krajo- 
wego na rok 1879 na podniesienie rękodzieł i przemysłu domowego, proponuje Wysokiemu Sejmowi 
przyznanie na te cele Wydziałowi krajowemu kredytu do wysokości tylko 5000 zł., a to z uwagi, 
iż kwota ostatnia znajduje usprawiedliwienie w zamierzonem uposażeniu szkół w Jarosławiu, Koło- 
myi, Alwerni, Zakopanem, itp., podczas gdy preliminowana przez Wydział krajowy jest czysto prze- 
puszezalza. 


W końcu uznaje Komisya potrzebe zapewnienia szkole snycerstwa w Zakopanem stałej sub- 
wencyi przez lat 5 w wysokości 600 zł. rocznie, a to zarówno przez wzgląd na zastrzeżenia poczy- 
nione w tej mierze przez e. k. Ministerstwo bandlu w myśl reskryptu z dnia 28. lipca r. b. 
L. 20.058, jak niemnićj z uwagi na skuteczne dotychczasowe działanie tego zakładn. 


Komisya kultury krajowej wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


1) Sejm otwiera kredyt Wydziałowi krajowemu z funduszów krajowych na rok 1879 na cele 
szkół rękodzielniczych, tudzież popieranie rekodzieluietwa i przemysłn domowego do wy- 
sokości 5000 złt. 


2) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu przeprowadzenie rokowań z e k. Rządem w cela 
utworzenia przy Wydziale krajowym stałćj kuratoryi dla spraw  rekodzielnietwa i przemy- 
słu domowego i upoważnia go do ustanowienia tćj kuratoryi bez odwołania się do Sejmu. 


3) Sejm wyznacza na utrzymanie szkoły snycertwa w Zakopanem roczny zasiłek w kwocie 
600 zł. w. a. na lat pięć, począwszy od r. 1879 i upoważnia Wydział krajowy do wypła- 
cania zasiłku tego pod warunkiem, że c. k. Rząd ustanowi dla tójże szkoły nauczyciela 
na koszt skarbu państwa, że dalój statut organizacyjny szkoły ułożonym będzie w po- 
rozumieniu z Wydziałem krajowym, że wreszcie Wydziałowi krajowemu przyznanóm będzie 
prawo do udziału w zarządzie szkoły, wykonywać się mające albo bezpośrednio, albo 
za pośrednictwem ustanowionego przy Wydziale krajowym organu doradczego dla spraw 
rekodzielnietwa i przemysłu domowego. 


4) Kwota 600 zł., przyznana na rok 1879 ad 4. szkole snycerstwa w Zakopanem, ma być po- 
krytą z kredytu przyzhanego Wydziałowi krajowemu w uchwale I. 


4) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby na najblizszéj sesyi sejmowéj przedłożył spra- 
wozdanie z wyniku czynności swych w sprawie szkół rękodzielniczych. 


Lwów dnia 14. października 1878. 


Czartoryski Abrahamowicz 


Przewodniczący. Sprawozdawca. 


L. 692/s. 


Sprawozdanie 


komisyi szpitalnej o wniosku Wydziału krajowego względem 
uznania szpitala powiatowego w Sokalu za powszechny i publiczny. 


Wysoki Sejmie! 


Uchwałą z 2 Października r. b. przekazał Wysoki Sejm komisyi szpitalnej sprawozdanie 
Wydziału krajowego o petycyi Rady powiatowej Sokałskiej względem uznania szpitala w Sokalu za 
powszechny i publiczny. 

Wydział krajowy w sprawozdaniu swem wykazał, że jeszcze w r. 1878 Inspektor szpi- 
tali krajowych zwrócił uwagę na potrzebę urządzenia szpitala w Sokalu, gdyż cała półnoeno-wscho- 
dnia część kraju w ośmiomilowym promieniu. pozbawiona była zakładów leczniczych, i ża wskutek 
tej wskazówki Reprezentacya powiatu sokalskiego wniosła w r. 1874 petycyę do Sejmu o założenie 
szpitala powszechnego w Sokalu kosztem funduszu krajowego, ofiarująe na ten cel uzbierany fun- 
dusz w kwocie 1182 zł. 40 ct, którą petycyę Wysoki Sejm uchwałą z 18 Października 1874 r. 
Wydziałowi krajowemu do załatwienia przekazał. 

Wydział krajowy w załatwieniu rzeczonej petycyi uwiadomił Wydział powiatowy w So- 
kalu, że zakładanie nowych szpitali prowincyonalnych kosztem funduszu krajowego odbywać się mie 
może, gdyż to jest obowiązkiem interesowanych gmin i powiatów, a jeżeli ich staraniem i kosztem 
stanie szpital, wówczas będą mogli odwołać się do pomocy kraju i prosić o uznanie tego szpitala 
za powszechny. 

W skutek tej odezwy Wydział powiatowy rozwinął gorliwą czynność w zbićraniu ofiar 
na założenie szpitala, a Wydział krajowy dla poparcia tak tinansowego jak moralnego tych usiło- 


wań, udzielił Wydziałowi powistowemu ma teu cel bezzwrotng subweneyę w kwocie 3000 al z 
funduszu dyspozycyjnego. 

Z zebranych tym sposobem fanduszów, Wydział powiatowy Sokalski zakupił na rzecz 
funduszu szpitala powiatowego w Sokalu realność pod l. 158 w Sokalu położona, składającą się z 
domu piątrowego murowanego, zabudowania gospodarczego, mieszezącego w sobie drewutnię, dwa 
chlewki, stajenkę i Śmietnik, z wozowni i małego ogródka za kwotę 16.500 zł., wypłaciwszy na tę 
cenę kupna dotąd 12.000 zł., i fundusz szpitala powiatowego jest za właściciela realności tej w księ- 
gach gruntowych zaintabulowany. 

Realność ta wedle przedłożonych planów i opisu onej, tudzież wedle uznania Inspektora 
szpitali krajowych. jest zupełnie odpowiednia na szpital i może pomieścić zwyż 46 łóżek, rachujae 
po 1000 stóp kuhieznych powietrza na każde łóżko, a prócz tego mieszkanie rządcy, kancelarye za- 
rządu i lekarza, magazyn, spiżarnię, trupiarnię i składy. 

Budynek ten został według wskazówek przez luspektora danych na szpital adaptowany, 
we wszelkie potrzeby na umieszczenie 24 chorych zaopatrzony, i z dniem 5 Września b. r. do pu- 
blicznego użytku otwarty, a obecuie znajduje się w nim 14 chorych. 

Po utworzeniu szpitala do publiczuego użytku, Wydział powiatowy Sokalski wniósł pe- 
tycyę do Wysokiego Sejmu o zezwolenie na uznanie tego szpitala za powszechny, którą petycyę 
Wysoki Sejm przekazał uchwałą 4,28,Wrześuia w. broWydziałowi-krajowemu z poleceniem, zdania 
sprawy jeszcze w bieżącej sesyk "a Złożone prez -W ydział * krajowy sprawozdanie przekazał Wysoki 
Sejm, jak to na wstepie rzeczone, komisyi szpitalnej. 

Wydział krajowy w swem sprawozdaniu, po przedstawieniu historyi założenia tego sapi- 
tala, tu powyżej w streszezeniu opowiedzianej, oświadcza, Że jak najmocniej popiéra prośbę Rady 
powiatowej Sokalskiej, leez paaiewaZ jeszcze nie dopelaiono prawaych warunków, od których rale- 
ing jest; mozno$é uznania szpitula za powszechny i publiczny, tmianowicie : 

1. Nie jest wygotowany akt fandacyi, którym szpitalowi jako zakładowi powiatowemu 
oddaje Rada powiatowa na własność zakupioną realność z iuwentarzem ; 

2. Nie ma przyrzeczenia, iż Rada przyjmuje na siebie obowiązki zarządu i wypływające 
z tego ciężary ; 

8. Nie przedstawiła Rada z obowiązauia, że zakład poddaje nadzorowi włedzy politycznej 
pod względem sanitarno - policyjoym a Wydziału krajowego pod względem kierownictwa i admini- 
stracyi zakładn; 

4. O. k. Namiestnietwo, jako najwyższa władza fundacyjna nie oświadczyła się jeszcze, 
że nie ma nie do zarzucenia, aby ten szpital był uznany za powszechny i publiczny, i dla tego 
Wydział krajowy przedstawił wniosek, by Wysoki Sejm raczył uchwalić : Sejm upoważnia Wy- 
dział krajowy do uznania szpitala powiatowego w Sokalu za powszechny i publiczny, skoro Rada 
powiatowa Sokalska wszystkim wymogom prawa zadość uczyni. 

W toku czynności komisyi szpitaluejj Wydział powiatowy Sokalski przedłożył wprost 
tej komisy prośbę ponowną, do Wydziału krajowego adresowaną, do której załączył uchwałę 
Rady powiatowej Sokalskiej z dnia 5 Października r. b., mocą której odstąpiono na własność za- 
kładu szpitalnego w Sokalu realność pod l. 158 w Sokalu z całem urządzeniem i inwentarzem 
ruchomym, i zeznano akt fundacyi w formie należytej spisany; zatwierdzono statut dla tego szpi- 
tala przez Wydział powiatowy ułożony i pod dniem 30 Września 1878 zeznany, a w którym za- 
warte są warunki, jakie wedle rozporządzenia ministeryalnego z 6 Marea 1866 l 6382 i „dekretu 
min. z 4 Grudnia 1856 1. 26641 do uznania zakładu szpitalnego za powszechny są wymagane, 
i przedłożył te dokumenta tudzież inwentarz rnchomości urządzenia szpitala z prośbą pouewng 
o uznanie szpitala w Sokalu szpitalem powszechnym i publiczaym i o przyznanie prawa poboru 
taksy za dzień leczenia od dorosłych po 55 ct., zaś od dzieci do lat 7 po 30 et. 

Rada powiatowa w Sokalu uzupełniła więc braki w sprawozdaniu Wydziału krajowego 
jak wyżej pod 1 2 i częściowo pod 3 wytknięte, albowiem przedłożyła akt fundacyi, w którym szpi- 


talowi oddała na własność realność szpitalną z całym inwentarzem, przedłożyła statut, którym Wy- 
dział powiatowy przyjął obowiązki zarządu wedle instrukeyi i wskazówek Wydziału krajowego 
i obowiązany został do składania peryodycznie rac hunków Wydziałowi krajowemu; poddała 
zakład ten nadzorowi władzy politycznej pod względem sanitarno - policyjnym, zaś Wydziału 
krajowego pod względem kierownictwa i administracyi zakładu. Jedynie nie ma oświadczenia e. k. 
Namiestnietwa, że nie ma nie do zarzucenia , aby ten szpital powiatowy uznany był za pcwszechny 
i publiczny. 

Jednakowoż wedle artykułu II ustawy krajowej o nadzorze nad szpitalami z 12 grudnia 
1869 (N. 8 dz. ust. kraj. z roku 1870) takiego poprzedniego oświadczenia e. k. Namiestnietwa nie- 
potrzeba, albowiem Sejm krajowy wedle zacytowanej ustawy ma tylko udzielić swe przyzwolenie 
na uznanie jakiegoś szpitala za powszechny i publiczny, samo zaś uznanie i zarządzenie ogłoszenia 
należy do rządu. 

Ponieważ jednak z tytułu ceny kupna za realność na fundusz szpitalny odstąpioną, je- 
szcze kwota 4.506 zł. dawniejszemu właścicielowi należy się, która w trzech latach ma być spłaeoną 
aaż do spłacenia po 8%, oprocentowaną, gdy nawet kwota proceniowa w budżet wciągniętą nie zo- 
stała i niemogłaby tam znaleść pokrycia a przeto w razie przewidzianej niemożności zapłacenia tej 
należytości mógłby szpital w swóm istnieniu zostać zachwiany, przeto komisya szpitalna mniema, 
że potrzeba zobowiązania powiatu przez Radę powiatową do opłacania procentów a ewentualnie i 
spłaty kapitału resztującej ceny kupna. 

Także w statucie przez Radę powiatową uchwalonym, jest włożony obowiązek na Wy- 
dział powiatowy zarządu szpitalem, jednakowoż niéma wyraźnego zobowiązania powiatu do pono- 
szenia ciężarów z zarządu wypływających, dla tego i ten brak osobuą uchwałą Rady powiatowej 
uzupełnić należy. 

Gdy zresztą wszystkim warunkom prawnym zadosyć uczyniopo a potrzeba urządzenia 
w Sokalu szpitala powszechnego dostatecznie została udowodnioną, przeto komisya szpitalna wnosi; 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Upoważnia się Wydział krajowy do uznania szpi- 
tala powiatowego w Sokalu za powszechny i publiezny, 
skoro Rada powiatowa Sokalska przedłoży zobowiązanie 
powiatu Sokalskiego do opłacania procentów od resztu- 
jącej ceny kupna realności szpitalnej i do spłaty kapitału, 
o ile dochód szpitala nie wystarczy na takie opłaty, tu- 
dzież zobowiąże powiat do ponoszenia wszystkich cię- 
żarów z zarządu szpitala wypływających. 


C. Haller. Wesołowski 


Z. przewodniczącego. sprawozdawca. 
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L. 681js. 


Sprawozdanie 


komisyi administracyjnej w przedmiocie projektu ustawy budowniczej dla 
miasta Krakowa. 


Wysoki Sejmie! 


Wydział krajowy w sprawozdaniu swem z dnia 3 Września 1878 przedłożył Wysokiemu 
Sejmowi projekt do ustawy hudowniczej dla miasta Krakowa, który Rada tegoż miasta uchwaliła 
a Magistrat kiakowski Wydziałowi krajowemu przedłożył z prośbą o przedstawienie tego projektu 
W. Sejmowi do uchwalenia. 


Wydział krajowy po dokładnem zbadaniu tego projektu, proponuje niektóre zmiany i uzu- 
pełnienia, a zresztą uznał go za odpowiedni i przedstawia go Wysokiemu Sejmowi do uchwalenia. 


Komisya zgadza się w ogóle z wnioskiem Wydziału krajowego.. 


Zmiany, które komisya administracyjna uznała za potrzebne, bądź to w projekcie miasta 
Krakowa, bądź w poprawkach Wydziału krajowego, są następujące : 


Artykuł II. wykreśla komisya. Nie podobna bowiem, jak słusznie uważa Wydział krajowy, 
wyliczać szczegółowo wszystkie ustawy lub przepisy dawniejsze, a jakiekolwiek ogólnikowe wyrażenie 
się mogłoby stać się przeszkoda w dojściu do skutku tej ustawy. Zresztą, jeżeli projekt niniejszy 
stanie się ustawą — tem samem jako ustawa późniejsza znosi ustawy i przepisy dawniejsze, doty- 
czące tych samych przedmiotów. 


W &. 7. ustępie drugim komisya zamiast wyrazów „w ogóle wszyscy“ przyjęła wyrazy: 
„według uznania Magistratu także inne osoby“, uważając, że tak ogólne i nieograniczone wyrażenie 
się projektu, mogłoby dać powód do rozlicznych oporów. 


Dodatek do drugiego ustępu $. 8 odpowiada ogólnym zasadom, według których władze 
administracyjne przedewszystkiem dążyć mają do zapobieżenia sporom przez dobrowolną ugodę. 


W $. 13. wykreśliła komisya ostatnie zdanie pierwszego ustępu. Deklaracya bowiem, że 
ktoś przyjmuje odpowiedzialaość, którą ustawa wkłada, jest zbyteczną , a przypadkowe zaniedbanie 
tego przypisu mogłoby nasunąć myśl, że tem samem nastąpiło i uwolnienie od odpowiedzialności. 


Zmiany w $. 15. tłómaczą się same przez sie. 


$. 26. komisya utrzymuje w brzmieniu projektu miastowego a nie przyjmuje poprawkę 
Wydziału krajowego, jako nie odpowiednią stosunkom miejscowym. 


Poprawka ustępu drugiego $. 57 dąży do jaśniejszego określenia prawa, które ustawa 
właścicielom do naprawy dachów gątowych aż do upływu 10 a względnie 15 lat nadaje. 


Co do $. 64 komisya nie mogła się zgodzić na odebranie stronom możności odwołania 
się od orzeczeń Rady miasta , potwierdzajacych decyzyę Magistratu do Wydziału krajowego, a to 
głównie z powodu, że tak Rada jak Magistrat są władzami jednej i tejże samej Gminy. 


Komisya administracyjna wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić 


załączoną 4. w projekcie ustawę budowniczą dla miasta 
Krakowa i przedmieść jego. 


Grocholski Dunajewski 
przewodnczący. sprawozdawca. 


Alegat A. do sprawozdania. 


Ustawa 


budownicza dla kr. gł. miasta Krakowa i jego przedmieść. 


Zgodne z uchwałą Sejmu Mego król. Galicyi i Lodomeryi z W. ks. Krakowskiem 
roporzgdzam co następuje: 


Art L 
Król. gł. miastu Kraków wraz z jego przedmieściami nadaję 
załączoną ustawę budowniczą. 
Art. II. 


Przeprowadzenie tej ustawy polecam Memu ministrowi spra « 
wewnętrznych 
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Treść. 


Dział |. 


Pozwolenie na budowę. 


1. Pozwolenie na prowadzenie bndowy. 
2. Postanowienie wyjątkowe. 


3. Doniesienie o budowie. 
4. Prośba o pozwolenie. 


5. Treść planu budowy. 

. Format planu budowy. 

7. Wymogi w obec sąsiadów. 

8. Udzielenie pozwolenia. 

9 Pozwolenie ua budowy przemysłowe. 
10. Odstąpienie od zatwierdzonego planu. 
11. Przechowanis pozwolenia i planu. 
12. Ważność udzielonego planu. 


Dział ll. 


Postanowienia szczegółowe o budowlach, 


m 


A. Dozór techniczny i środki ostrośności. 


. 13. Nadzór budow niczego. 
. Rozpoczęcie budowy i środki ostrożności. 
. 15. Składanie materyałów budowlanych. 
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B. Kształt i położenie budowy od strony ulicy. 


16. Linia uregulowania ulic. 

17. Położenie budowy. 

18. Wysokość domów. 

19. Balkony i galerye. 

. Części domów na chodnik wysunięte, 
21. Facyaty. 

22 Rynny dachowe. 

28. Oparkanienie, 


O 
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C. Kształt budowy od strony podwórca i granic ościennych. 


$. 24. Dziedzińce. 


"25. 
26. 


"2 


Przejazdy i sienie główne, 

Studule. 

Odległość ścian i otworów od granie ościennych i wspólność 
murów. 


D. Konstrukcya budowy. 


. Rusztowanie. 

. Obciążenie materyałów i gruntu, 

. Ograniczenie użycia materyałów. 

. Rozmiary cegieł. 

2. Ściany murowane, pruskie i drewniane. 
. Grubość murów. 

. Mury oguiochronne. 

. Sklepienia i belkowania. 

. Schody. 

37. Ugniska otwarte, kuchnie, piece i wędzarnie. 
. Kominy. 

. Dachy, gzymsy, dymniki i latarnie. 

. Ganki zewnętrzne. 


E. Warunki, jakim odpowiadać mają mieszkania. 


. Rozmiary pokoi. 

. Mieszkania w piwnicach i mieszkania strychowe. 
. Mieszkania podziemne parterowe. 

. Przewietrzanie kuchni. 

. Gazomierze. 


F. Podrzędne części mieszkań à budynki gospodarskie. 
j. Składy na opał, 


7. Wychodki, zlewy, doły kloaczne i kanały. 
5. Budynki gospodarskie, zbiorniki nawozowe i szopy otwarte. 


G. Budynki przemysłowe. 


. P;zepisy ogólne. 
$. 90. 


Przepisy szczegółowe, 


Dział Ill. 


Postępowanie po ukończeniu budowy. 


. Oględziwy budowy przed wyprawieniem. 
2. Pozwolenie na zamieszkanie lub używanie budynku nowego. 
. Uprzątnienie materysłu po ukończeniu budowy. 


Dział IV. 


Utrzymanie istniejących budymków i naprawy 


UP UP CQ» UD UB 


54. 
59. 
56. 
9T. 
58. 


tychze. 


Utrzymanie budowli. 

Budynki zswaleniem grożące. 

Wstrzymanie przez dłuższy czas rozpoczętej budowy. 
Naprawy dachów gątowych. 

Zmiana studni. 


Dział V. 


Przepisy karne. 


. Wysokość kary. 


Dział VI. 


Władze czuwające nad wykonaniem niniejszej 
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mstawy. 


. Władze 

. Pierwsza instancya. 

. Druga instancya we własnym zakresie gminy. 

. Druga instaneya w poruczonym zakresie działania. 
. Trzecia instancja. 

. Termin do 1ekursu. 


Dział VII. 


Postanowienie wyjatkowe. 


. Budynki dotychezasowe. 
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Dział |. 


Pozwolenie na budowę. 


8. 1. 


Pozwolenie na prowadzenie budowy. 


Na prowadzenie budowy w obrębie miasta Krakowa i przed- 


mieść, a w szczególności na budowę nowych, przebudowanie i po- 
większenie istniejących już budynków, lub też wykonywanie w o- 
statnich zmian takich, które na moc i trwałość budynków, bezpie- 
czeństwo ogniowe, względy sanitarne, zewnętrzny kształt lub na- 
reszcie na prawo sasiadów wpływ wywierają, potrzeba pozwolenia 
Magistratu. 


a) 
b) 
c) 


d) 


e) 
f) 


Mianowicie wymaga tegoż pozwolenia : 

urządzenie wszelkiego rodzaju nowych ognisk lub kominów 3 
odnowienie lub zmiana wiązania dachowego; 

budowa studzien, wodociągów, zbiorników na wodę ' urzą- 
dzenie lodowni, jakoteż wykonywanie wykopów; 

budowa sluz i dołów kloacznych, również wykonywanie 
wszelkich robót mających styczność ze ściekami, kanałami, 
stawami, rowami i rzekami publicznemi, lub też dotyczących 
nawodnienia i osuszenia ; 

rozebranie budowli lub jej części; 

odgraniczenie gruntów i t. p. 


ES 


Postanowienie wyjątkowe. 


Ustawa niniejsza nie narusza w niczem praw, jakie służą 


władzom wojskowym przy budowach fortyfikacyjnych i przepisów, 
jakie obowiązują przy budowach wodnych, kolejowych i przy bu- 
dowach w pobliżu kolei żelaznych, o ile one odmienne postano- 
wienia zawierają. 


$. 3. 


Doniesienie o budowie. 


O pomniejszych zmianach lub naprawach, które pod wymie- 
2 
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nione w & 1 przypadki nie podpadaja, należy zawiadomić komi- 
sarza właściwego obwodu. 

W razach wątpliwych komisarz zda sprawę miejskiemu urzę- 
dowi budowniczemu, który mocen jest, wykonanie robót, jeżeli je 
za podpadające pod $. ! uzna, na właściwej drodze wstrzymać i 
postąpienia w myśl $. 4 zażądać. 


§. 4. 


Prośba o pozwolenie. 


Prośbę o pozwolenie na budowę przed rozpoczęciem tejże 
wnieść należy do Magistratu popartą planami. 

Na żądanie Magistratu złożyć należy wykaz tytułu własności 
gruntu, na którym budowa ma być wykonaną, lub też przyzwole- 
nie albo pełnomocnictwo właściciela. 

Jeżeli grunt na zabudowanie przeznaczony ma być na kilka 
osobnych własności podzielony, należy przedewszystkiem potwier- 
dzenie planu działów uzyskać. Tym celem właściciel gruntu przy 
załączeniu wyciągu hipotecznego przedłoży plan sytuacyjny zamie- 
rzonego podziału w dwóch egzemplarzach w myśl $$. 5 i 6 wy- 
konanych. Plan ten winien obejmować liezby parcel katastralnych 
i dokładne wymiary całej powierzchni gruntu do podziału prze- 
znaczonego, jakoteż każdego z osobna działu. 


$. 5. 


Treść plunu budowy. 


Plan budowy winien być w dwóch egzemplarzach kolorowa- 
nych przedłożony i obejmować : 

a) plan sytuacyjny oznaczający dokładnie granice gruntu pod 
zabudowanie przeznaczonego, znajdujących się na nim bu- 
dowli, położenie ościennych realności z  wymienieniem 
ich właścicieli i liczb konskrypcyjnych lub katastralnych, o- 
raz wykazujący kierunek ulicy lub placu i przeciwległych 
zabudowań z uwidocznieniem linii upięknienia ; 

b) plan niwelacyjny, zawierający niwelacyą podłużną środka drogi i 
chodnika przed gruntem przeznaczonym na zabudowanie, oraz 
niwelacyę poprzeczną przez środek zamierzonej budowy; na- 
koniec wysokości progów tak nowej budowli jakoteż przyle- 
głych realności, z liczebnem oznaczeniem miar. 

Jeżeli budowa w bliskości Wisły lub Rudawy ma być 
prowadzona, winien być na planie wykazany poziom najwyż- 
szego i najniższego stanu wody; 

e) rzuty poziome wszystkich piąter wraz z piwnicami i podda- 
szem, przekrój poprzeczny a w razie potrzeby i podłużny; 
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oraz facyatę budynku od strony ulicy z oznaczaniem wysoko- 

ści sąsiednich domów. 

Na planie piwnie mają być uwidocznione doły kloaezne, ka- 
nały domowe, połączenie ich z kanałem głównym, ich przekrój 
poprzeczny i spadek, oraz Ścieki i studnie. 

Na planie poddasza należy nakreślić oprócz wiązania wszy- 
stkie mury strychowe, kominowe i ogniochronne, a prócz tego 
ściany działowe, jeżeli poddasze ma być podzielone na oddziały, 
przeznaczone dla użytku mieszkańców domu. 

Ważniejsze rozmiary, a mianowicie: powierzchnia całej real- 
ności, odstępy budynku od ulicy i ościennych zabudowań, grubość 
murów i wymiary ubikacyi winny być liczbami dokładnie ozna- 
czone. 

Niezwykłe konstrukcye, mianowicie żelazne, należy szezegó- 
lowo nakreślić i na żądanie moe ich statycznym rachunkiem wy- 
kazać, 

Do napraw lub zmian ezeseiowych wystarcza przedłożenie 
płanu tej części budynku, która ma być przeistoczona. 

Plany mają być przez właściciela i projektującego budowę 
podpisane. 


$. 6. 
Format planów budowy. 


Plany winny być rysowano na trwałym papierze lub płó- 
tnie, a pod względem rozmiarów odpowiadać dwom formatom, to 
jest: większemu, 64 centymetrów długości a 48 centymetrów sze- 
rokości mającemu, lub mniejszemu, który ma 48 centymetrów dłu- 
gości a 82 centymetrów szerokości. 

Plany rozpołożenia i niwelacyjne winny być kreślone wedle 
podziałki I : 500 czyli 1 em, = 5 m., z wyjątkiem wysokości, 
które przedstawione być mają w stosunku 1:50 czyli 1 em. = 0.5 
m. Dorzutów poziomych, pionowych i przekrojów zastosować nale- 
ży podzialke 1 : 100 czyli | em. = 1 m. Szczegółowe i kon- 
strukcyjne plany wymagają podziałki takiej, aby mogły być z 
wszelką dokładnością rozpoznawane, a zatem przynajmniej 1 : 20 
czyli 1 em. = 0.2 m. 


+8 


Wymogi wobec sąsiadów. 


Na wniesione podanie o udzielenie pozwolenia na budowę, 
zarządzi Magistrat w najkrótszym czasie, a najdalej w dniach 80 
celem zbadania projektu komisyę złożoną z administracyjnego i te- 
ehnieznego urzędnika Magistratu i komisarza obwodu. Komisya 
odbywa się w ogólności na miejscu budowy. Magistrat może je- 

gk 
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dnak zarządzić komisyę w urzędzie, wszakże i w tym razie służy 
interesowanym stronom prawo żądania oględzin na miejscu. 

Do komisyi mają być zawezwani: właściciel przeprowadzić 
się mającej budowy ałbo jego pełnomoenik, sąsiedzi i według u- 
znania Magistratu także inne osoby, których zamierzona budowa 
dotyczyć może. 

Komisya starać się będzie o usunięcie przeszkód w drodze 
dobrowolnej ugody. 

W protokole komisyi wniesione zarzuty a w danym razie 
ich załatwienie, winny być dokładnie streszezone, a protokół przez 
obecnych podpisany. 

Od przepisanego powyżej zarządzenia komisyi można odstą- 
pić, jeżeli podający przedłoży uwierzytelnione piśmienne zezwole- 
nie osób interesowanych. 


$. 8. 


Udzielenie pozwolenia. 


Na podstawie protokołu w $. 7. wzmiankowanego i planów 
w $. 5 przepisanych, Magistrat wyda najpóźniej w dniach 14 orze- 
czenie, czy pozwolenie na budowę w ogóle, lub też pod pewnymi 
warunkami i zastrzeżeniami udzielone być może. 

Gdyby protokół komisyi zawierał zarzuty z tytułu prawa pry- 
watnego pochodzące, Magistrat starać się będzie strony do ugody 
doprowadzić, a jeżeli ugoda do skutku nie przyjdzie, może przy za- 
twierdzeniu planów udzieió pozwolenie na budowę, o ile względy 
policyjnu-budownicze na przeszko zie nie staną, odsyłająe strony 
z ich zarzutami prywatnej natury do drogi prawa. 

Sąd orzeka, czy budowa, na którą uzyskano pozwolanie poli- 
cyjno-budownicze, wstrzymaną być ma aż do ukończenia rozprawy 
nad podniesionymi zarzutami prywatnej natury, czy też, w jakim 
rozmiarze i pod jakiemi ograniezeniami'budowa rozpoczętą lub da- 
lej prowadzoną być może ($$. 340 i 841 powsz. ust. cyw.). 

Magistrat odmó. ić może pozwolenia budowy na gruncie nie- 
mającym z ulicy lub z placów publicznych przystępu, jakiego wy- 
maga bezpieczeństwo od ognia, 

Zmiany poczynione przez Magistrat w przedłożonym planie 
budowy, w wydanem pozwoleniu wyraźnie wykazane być winny. 
Oba egzemplarze planu, z których jeden pozostaje w ręku władzy, 
drugi zaś zwróconym będzie budującemu, zaopatrzone zostaną od- 
powiednią klauzułą, obejmującą orzeczenie zatwierdzenia. 

O udzieleniu pozwolenia na budowę zawiadomieni będą sąsie- 
dzi i wszystkie strony interesowane, oraz urząd budownietwa miej- 
skiego. 

W razie wniesionego rekursu budowa aż do rozstrzygnięcia 
ani rozpoczętą, ani dalej prowadzoną być nie może. 


íg 


Właściciel. a względnie kierujący budową obowiązany jest 
ściśle zastosować się do planu zatwierdzonego i orzeczeń, w udzie- 
lonem pozwoleniu zawartych. 

Budowy przed otrzymaniem pozwolenia rozpoczynać nie 
wolno. Przepis ten obowiązuje nwet i wtedy, gdy właściciel do 
prowadzenia budowy przez władze znaglony został. 


g. 9. 


Pozwolenie na budowy przemysłowe. 


Przy udzielaniu pozwolenia na budowy przeznaczone na fa- 
bryki, rękodzielnie, lub inne przedsiębiorstwa, Magistrat zastosuje 
się do wyjątkowych przepisów ustawy przemysłowej z dnia 20 
Grudnia 1859 L. 227 D. P. P. 


8. 10. 


Odstąpienie od zatwierdzonego planu. 


Zmiany w ezasia budowy w pierwotnie przyjętym planie wy- 
magaja ponownego zatwierdzenia Magistratu. 


$. 11. 
Przechowanie pozwolenia + planu. 


Pozwolenie wraz z zarwierdzonym planem winno się znajdo- 
wać na miejscu budowy, gdzie na każde żądanie władzy ma być 
okazane. 


$ 12. 
Ważność udzielonego pozwolenia. 


Jeżeli od czasu uzyskanego pozwolenia dwa lata upłynęły a 
budowy nie rozpoczęto, albo też rozpoczętą przez dwa lata przer- 
wano, budujący obowiązany jest postarać się o ponowne zatwier- 
dzenie planu, 

Przekroczenie tego postano: iczia uważane będzie jako rozpo- 
częcie budowy bez pozwolenia i pociąga za sobą bezzwłoczne wstrzy- 
manie roboty. 
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Dział Il. 


Postanowienia szczegółowe o budowlach. 


A. Dozór techniczny i środki ostrożności. 


&. 18. 


Nadzór budowniczego. 


Prowadzenie budowy przez nieuprawnionych i bez nadzoru 
budowniczego jest wzbronione ; za przekreczenie tego przepisu tak 
właściciel, jako też nieuprawnieni do prowadzenia budowy ulegną 
prócz odpowiedzialności ustawami karnemi określonej, karze ustawą 
niniejszą przepisanej. Kierujący budową odpowiedzialnym jest w obec 
władzy oscbiście za jakość roboty i materyału, za umiejętne, do- 
kładne i trwałe wykonanie budowy, za zastosowanie się do posta- 
nowień tej ustawy i odnośnych przepisów, tudzież iza zarządzenie 
potrzebnych środków bezpieczeństwa. 


O każdej zmianie kierującego budową zawiadomi właściciel 
urząd budownictwa miejskiego w przeciągu 24 godzin. 


$. 14. 
Rozpoczęcie bndowy i środki ostrożności. 


O dniu rozpoczęcia budowy, kierujący zawiadomi na 24 godzin 
pierwej urząd budowniczy miejski i komisarza właściwego obwodu. 


Każdą większą budowę w śródmieściu i głównych ulicach 
przedmieść, należy na czas jej trwania zamknąć od ulicy parkanem 
i ustawić stosowne znaki ostrzegające. 


Miejsca na ulicy, w których materyały do budowli, ziemia, 
narzędzia i t. p. są złożone, albo drogii place publiczne rozkopane, 
winien kierujący budową nocną porą latarniami oświetlić, a w razie 
potrzeby straż postawić. 


$. 15. 
Składanie materyałów budowlanych. 


Na złożenie materyału budowlanego na ulicach i płacach pu- 
blicznych w bliskości miejsca budowy, równie i na wysunięcie 
parkanu na ulicę. w każdym szczegółowym przypadku zezwolenie 
Magistratu jest konieczne. 
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W razie udzielonego zezwolenia, Magistrat ożnaczy wysokość 
opłaty od zajmowanego miejsca na złożenie materyałów na pod- 
stawie taryfy, przez Radę miasta postanowionej. 


Gaszenie wapna na ulicach i placach publicznych zakazuje się 
bezwzględnie; do zarabiania zaś zaprawy tamże potrzeba szezegó- 
łowego pozwolenia Magistratu. 


Wykop z fundamentów i rumowiska należy z placów i ulie 
natychmiast uprzątnąć. Burzae mury od strony ulie lub placów, 
gruz, rumowisko, drzewo i t. p., tak zwanemi trąbami lub za po- 
mocą innych mechanicznych srodków po poprzedniem zwilżeniu 
spuszczać należy. 


BB. Kształt i położenie budowy od 
Á strony ulic. 


$. 16. 


Linia uregulowania ulic. 


Jeżeli dla uregulowania ulicy wypadnie cofnąć budowę po za 
dotychczasową linię albo też naprzód wysunąć, natenczas strony 
porozumieją się względem wysokości wynagrodzenia za grunt 
zajęty. 

Gdyby układ w drodze ugody dobrowolnej nie przyszedł do 
skutku, linia nregulowania ulicy mimo tego zostanie ustanowiona 
przez Magistrat, z pozostawieniem stronie wolności odwołania się 
do wyższej władzy państwowej. Oznaczenie wynagrodzenia za 
grunt zajęty, pozostawia się sądowemu orzeczeniu. 


W razie zachodzącej potrzeby wywłaszczenia, konsens na bu- 
dowę może być udzielony, jeżeli budujący, który zajmuje pod bu- 
dowę obcy grunt, wykaże się zezwoleniem właściciela gruntu albo 
da dostateczną rękojmię, Ze zapłaci wynagrodzenie, które sąd 
oznaczy. 


ZN. 
Położenie budowy. 
Od strony ulicy tylko główne budynki i mieszkania mogą 


być stawiane, wszystkie zaś podrzędne budowle mieścić się winny 
w podwórzu. 
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Stawianie budynku w pewnej odległości po za kierunkiem 
linii ulicy wyjątkowo dozwolone być może, jeżeli 


a) bndynek co najmniej 3 metry po za linią wedle przepisów 
tyczących budynków frontowych postawiony będzie; 


b) sposób odgraniczenia od strony ulicy będzie zdaniem władzy 
odpowiadał upiększeniu miasta. 


$. 18. 


Wysokość domów. 


W ulicach głównych niewolno od strony ulicy stawiać domów 
poziemnych (partetowych). 


Pałacyki ozdobnej architektury po za kierunek ulicy cofnięte, 
mogą być wyjątkowo w całości, lub częściowo jako budynki pozie- 
mne (parterowe stawiane.) 


Domy jednopiątrowe mogą być wszędzie stawiane. 


Domy dwa- lub więcej piątrowe wolno tam stawiać, gdzie 
ich wysokość nie przewyższa szerokości ulicy w tem miejscu. 


Wolno jednakże przy ulicach, których szerokość 12 metrów 
xie dochodzi, stawiać domy na 15 metrów wysokie lub budować 
dom nowy w wysokości dawniejszego. 


Jeżeli domy cofnięte są od ulicy w myśl$. 17., można zwięk- 
szyć ich wysokość w miarę szerokości odstępu. 


Wysokość domów mierzy się od najwyższego punktu cho- 
dnika do górnej krawędzi gzymsu głównego; przy domach naro- 
żnych w ocenieniu wysokości trzymać się należy szerszej ulicy. 


Pozwolenia do budowy domu wyższego nad 3 piątra, licząc 
półpiątra służące na mieszkanie, a nie licząc takichże poddasz 
(mausard), Magistrat odmówić może 


$. 19. 


Balkony i galerye. 
Balkony lub ganki wsparte na kroksztynach nie mogą wy- 
stępować nad 1:25 m. przed front budynku. 


Zamknięte balkony tylko w ulicach co najmniej 12 m. szero- 
kich urządzone być mogą. 
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Balkony mają być przynajmniej 3 m. nad poziomem chodnika 
na podstawach z materyału ogniotrwałego z takiemiż poręczami 
urządzone. 


Pałacyki ozdobnej architektury w ogrodach położone, mogą 
mieć balkony drewniane. 


s. 20. 


Części domu na chodnik wysunięte. 


Urządzanie piwnie pod publiczną ulicą lub placem, daszków 
okapowych, stopni występujących, krat naprzód wysuniętych, po- 
ręczy i drzwi na zewnątrz się otwierających, o ile przechodzą linię 
zakreśloną ulicy lub placu, jest wzbronione. 


Istniejące obecnie daszki okapowe winny być rynnami zao- 
patrzone. 


Na urządzenie wystaw sklepowych, których wyskok 25 em. 
przewyższać nie powinien, potrzebne jest zezwolenie Magistratu. 


Okna i okiennice wychodzące na ulicę a niewzniesione na 
chodnik najniższą swą krawędzią przynajmniej na 2:5 m., należy 
urządzać do otwierania n: wewnątrz albo na zewnątrz tak, aby 
zupełnie do muru przylegały. 


Szyby okien sklepowych. których dolna krawędź niżej jednego 
metra nad chodnikiem się znajduje, winny być w tejże wysokości 
metałowym prętem zabezpieczone. 


Występ cokołu po za linię ulicy dozwala się aż do 10 em. 
Powiększenie tej miary albo wysunięcie na chodnik wyskoków 
(ryzalitów) bram ozdobnych, filarów, kandelabrów i t. p., może 
być tylko wyjątkowo dła względów architektonicznych dozwolone. 


$. 21. 


Facyaty. 


Frontowa facyata budynku winna odpowiadać zasadom este- 
tycznym i architektomeznym. 


Do malowania nie należy używać barwy szpecącej lub wzroku 
szkodliwej. 
Wykończenie budowy a względnie wyprawienia zewnętrzne, 


najpóźniej w dwa lata od daty pozwolenia na zamieszkanie, doko- 
nane być winno pod nadzorem budowniezego 
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g. 22. 
Rynny dachowe. 


Domy frontowe przy ulicach i placach publicznych winny 
być zaopatrzone nad okapem gzymsa głównego rynnami ognio- 
trwałemi, przynajmniej 25 cm. szerokiemi. 

Rury spustne metalowe mają mieć co najmniej 18 em. ére- 
dniey a wylot ich wedle możności ma być spuszezanym do kanału 
podziemnego, a gdzie wpuszezenie to nie da się zastosować, rura 
spustna winna dosięgać poziomu chodnika lub bruku. 


$. 23. 
Oparkanicnie., 


Puste grunta przeznaczone pod budowę domów, winny być 
oparkanione, ogrody zaś przytykające do ulic publicznych, winny 
być w śródmieściu murem lub ozdobnemi sztachetami, a na przed- 
mieściach przynajmniej parkanem obwiedzione. 


€. Kisztalt budowy od strony podwórea 
i granie ościennych. 


&. 24 
Daiedzińce. 


W każdym domu znajdować się winien porządnie wybru- 
kowauy lub wyszabrowany dziedziniec z wybrukowanymi ściekami 
dla spływu wody. 


Dziedziniec winien być najmniej 5'5 m. szeroki, obszar zaś 
jego ile możności obejmować piątą część zabudowanej powierzchni 
okalającego go domu. 


Prócz dziedzińca głównego założone boczne dziedzińczyki, li 
tylko do oświetlenia ubikacyi służące, mają obejmować najmniej 
12 m. kw. 


Jeżeli ubikacye te nie są zamieszkane, można wyjątkowo po- 
zwolić na zmniejszenie dziedzińca aż do 6 m. kw. 


8. 25. 
Przejazdy i sienie główne. 


W domach, po za którymi na dziedzińcu oficyny wzniesione 
być mogą, przejazdy urządzone być winny. 
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Przejazi ma być zasklepiony i mieć najmniej 2:5 m. szero- 
kości a 3 m. wysokości. 


Sienie wchodowe przynajmniej 2 m. szerokie być winny. 


§. 26. 
Studnie. 


Każda realność winna mieć urządzoną studnię z pompą. 


$. 27. 
Odległość ścian otworów od granic ościennych i wspólnych murów. 


Każda budowa winna albo bezpośrednio do sąsiedzkiej przy- 
pierać albo też przynajmniej 5 m. od tejże być oddalona. 

Okna i inne otwory w ścianach od ulicy lub dziedzińca, przy- 
tykających do ościennej granicy, winny być odległe przynajmniej 
na 70 cm., a balkony przynajmniej na 3 m. od linii granieznej. 

Każdy dom winien mieć własne mury główne, jeżeli jednak 
zachodzi potrzeba budowania muru wspólnego, a na wyprowadzenie 
tegoż, użytkowanie i utrzymywanie wspólne sąsiedzi między sobą 
się zgadzają, mur taki dozwolonym być może, wykonać go zaś na- 
leży jako mur zewnętrzuy belkami obciążony w myśl $. 38. 


D. Konstrukcya budowy. 
&. 28. 


Rusztowania. 


Rusztowania winny mieć moc odpowiednią swej wysokości i 
tak być stawiane, iżby od wywrotu były bezpieczne. 

Ustawianie drabin na rusztowaniach dla zyskania dostępu jest 
wzbronione, natomiast należy ich piątra silnymi schodami ruszto- 
wal (sztagami) ze sobą połączyć. 

Rusztowania wiszące winny być dostatecznie zabezpieczone i 
opatrzone poręczą. 


s. 29. 
Obciążenie materyałów i gruntu. 


Obciążenie kwadratowego centymetra przekroju nie powinno 
przenosić : 
1. w murze z cegły na zaprawie wapiennej 6 kilo: 
3* 
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2. w murze z cegły silnie wypalonej na zaprawie cemento- 
wej 11 kilo; 

8. w drzewie jodłowem 55 kilo; 

4. w drzewie sosnowem 70 

5. w żelazie kutym 250 

6. w żelazie lanem 250 lub 500 kilo, stosownie do tego, czy 
ono stawiać ma opór sile wydłużającej czy też skracającej. 


n 


" 


7. Obciążenie największe kolumny z lanego żelaza (przy ich 
zgniecenin) na pierwszem przecięciu odpowiednio do stosunku śre- 
dniey kolumny do jej wysokości jak "s, "20 "30> *4o, przyjmuje 
się 550, 440, 280, 180 kilo. 

Metr kwadratowy rodzimego gruntu (ealia) co najwięcej 25.000 
kiło obciążyć można. 

W domach mieszkalnych metr kwadratowy belkowań wraz 
z ciężarem przypadkowym na 650 kilo sześciennych, zaś metr muru 
na 1600 kilo oceniać należy 


8. 30. 


Ograniczenie użycia materyalów. 


Władzy służy prawo usunięcia i zniszczenia złego materyału 
na koszt dostawcy, zakazania słabych konstrukeyi i zburzenia lub 
wstrzymania budowy części wadliwej. 

W czasie mrozów spoistość zaprawy niszczących, robót mu- 
rarskich wykonywać nie wolno. 


S. 81. 
Rozmiary cegieł, 


Rozmiary zwykłej cegły wypalonej mają wynosić : 
29 cm. długości, 
14 , szerokości, 
6.5 , grubości. 


$. 32. 


Ściany murowane, pruskie i drewniane. 


Ściany tak zewnętrzne jak i wewnętrzne domów mieszkalnych, 
stajen i wszelkich budynków piątrowych, jakoteż takich, w których 
ogniska mają być urządzone, powinny być w całej wysokości z ka- 
mienia lub cegły murowane. 

Wyjątki stanowią: 

A. ściany pruskie, t. j. z drzewa i cegły, 
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a) jako ściany wewnętrzne działowe podrzędne; gdzie wyprowa- 
dzenie muru ceglanego napotyka na trudności ; 


b) jako ściany zewnętrzne do granie ościennych niedotykające, 
najwięcej 5 m. wysokie w budynkach bez ogniska w dziedziü- 
eu stojących, np. wozowniach, magazynach, drwalniaeh it. d.; 


B. ściany drewniane z dwóch warstw 'arcie w krzyżujących się 
kierunkach zbitych, w przypadku pod A. a. przewidzianym ; 


C. ściany drewniane, w pomniejszych budynkach wolno stoją- 
cych, n. p. w altanaeh ogrodowych, gołębnikach, kręgielniach, 
równie jak i w budynkach czasowych, których przeciąg trwa- 
nia ściśle jest ograniczony. 


Seiany. wewnętrzne murowane i drewniane wymienione pod 
A. i B. winny być po obu stronach wyprawione. 


Co do zewnętrznych ścian postanowi władza w każdym wy- 
padku. 


S. 38. 
Grubość murów. 
Grubość murów kamiennych winna najmuiej 65 em. wy- 
nosić. 


Grubość murów ceplanych zastósować należy do rozmiarów 
cegły w ten sposób, iż szerokość cegły „przez głowę“ położonej 
jako najniższa jednostka miary ma być uważana. 


Wynika z tego grubość murów jak następuje: 


mr na 


|j cegły równa się 15 


em. 


ET wj > 5 A GU 
a LO 4a » » 48 „ 
DA ERO" „ 80 
n "M Un » » 79 , 
"web for OMA: 


Mury zewaętrzne najwyższego piątra belkami obciążone, mają 
mieć przy rozpiętości pokoi 6.5 metrów nieprzechodzącej, grubości 
przynajmniej 45 em. (1', cegły), przy większej zaś rozpiętości 
pokoi grubość ta najmniej 60 em. (2 cegły) ma wynosić. 


Grubość tych murów powinna być w każdym piątrze z góry 
na dół licząc, o 15 em. ('/, cegły) powiększona. 


Mury działowe najwyższego piątra belkami obciążone i mury 
zewnętrzne nieobciążone, mają mieć w najwyższem piątrze gru- 
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bości przynajmniej 45 em. (1%, cegły); grubość tych murów winna 
być, licząc jak wyżej, co dwa piątra o 15 em. (1, cegły) po- 
większona. 


Murom działowym belkami nieobciążonym dać należy naj- 
mniej 30 em. (1 cegłę) grubości i rozszerzać je co dwa piatra 
jak wyżej. 


W pokojach, których rozpiętość 6.5 m. nie przenosi, wystar- 
cza jednakże dla murów działowych najwyższego piątra grubość 
15 em. ('/, cegły). 


W fundamentach wypada każdy mur o 80 em. (1 cegłę) 
rozszerzyć. 


Filary środkowe, któreby ze zwykłej cegły wykonane, należ- 
nej mocy nie miały, winny być z cegły silnie wypalonej na ce- 
mencie albo z kamienia lub żelaza wyrobione, co w planie uwi- 
docznić należy. 


S. 34. 
Mury ogniochronne. 


Pomiędzy dwoma przypierającemi do siebie poddaszami winny 
być prowadzone mury ogniochronne bez otworów przynajmniej na 
30 em. (1 cegłę) grube, i gdyby ieh wysokość 3 m. przenosić 
miała, filarami wzmocnione. 


Mury te 40 em. pd nad szczyt i pochyłość dachu wystawać 
mają. 

Jeżeli długość strychu wynosi przeszło 80 m., należy go 
w całej szerokości również murem ogniochronnym przedzielić. 


Taki przedzialowy mur egoiochronny należy zaopatrzyć otwo- 
rem zamykanym drzwiami żełaznemi w osadzie ogniotrwałej, 
szczelnie dochodzącemi. 


Wpuszczenie jakichkolwiek części wiązania dachowego lub 
belek w mury ogniochronne, jest wzbronione. 


W budynkach wolnostojących, jeżeli odległość między tymiż 
20 m. wynosi, stawienie murów ogniochronnych nie jest ko- 
nieczne. 


S 35. 
Sklepienia à belkowania. 


Sklepić należy piwnice, korytarze, stanowiące główne przejście 
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w budynku, przejazdy ($. 25), sienie główne i miejsca przeznaczone 
na skład wyrobów palnych. 


Wszelkie inne ubikacye mogą mieć belkowania sufitowane. Po- 
dłoga w każdem piątrze ma być oddzieloną od niżej położonej po- 
wały na 8 em. warstwą suchego rumowiska. 


Na powale strychowej winna być posadzka lnb polepa z ma- 
teryału ogniotrwałego ułożona. 


$. 36. 
Schody. 


Schody piwniczne winny być kamienne lub na podmurowa- 
niu z forsztów ułożone, od zewnątrz zamykane drzwiami żelaznemi 
lub blachą okutemi, w osadzie ogniotrwałej szczelnie dochodzącemi. 
Nie wolno jest urządzać wchodów lub schodów do piwnie i pod- 
ziem wprost z uliey lub płacu publicznego. 


Każde pomieszkanie na piątrze winno mieć z ulicy lub z po- 
dwórza jeden przynajmniej bezpośredni przystęp za pomocą scho- 
dów ogniotrwałych. 


Schody są ogniotrwałe, jeżeli się znajdują w klatce od dołu do 
góry murowanej i jeżeli wszystkie części konstrukeyi są ognio- 
trwałe. 


Pokrycie stopni ogniotrwałych forsztami z twardego drzewa 
jest dozwolone. 


Szerokość schodów głównych nie powinna wynosić mniej jak 
1.25 m., bocznych mniej jak 1 m., średnia szerokość stopni mniej 
jak 26 em., ich wysokość 18 em. 


Komórki drewniane pod schodami, ogniska, otwory kominowe 
it. d. w klatce schodowej są wzbronione. 


Klatka schodowa winna być oddzielona od strychu peluym 
murem i sklepieniem albo sufitem. 


Drzwi na strych mają być żelazne w osadzie ogniotrwałej, 
szczelnie dochodzące. Drzwi leżące do podnoszenia nie są do- 
zwolone. 


Przy zakładaniu schodów uważać należy, aby były należycie 
oświetlone. 
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S. 37. 
Ogniska otwarte, kuchnie, piece i wędzarnie. 


W miejscach, gdzie się wyrabiają lub przechowują materyały 
łatwo palne, ognisk otwartych urządzać nie wolno. 

W ubikacyach niesklepionych należy nad ogniskiem otwarlem 
umieścić pokrywę z materyału ogniotrwałego, 30 em. po za kra- 
wędzie ogniska wystającą. 

Podłoga przed ogniskami otwartemi, kuchniami angielskiemi 
i piecami winna być na szerokość 40 em. od ognia zabezpieczona, 
wszystkie zaś inne części drewniane budynku, mają być od czeluści 
do nakładania paliwa służących, najmniej 60 em. oddalone. 

Piece bezpośrednio na podłodze stojące, winny mieś spód na 
25 em. pełno murowany. 

Piece żelazne bez nóżek maja stać na podmurowaniu 15 cm. 
wysokiem. Użycia rur blaszanych, zamiast kominów murowanych 
wewnątrz budynków i urządzania zasuwek w rurach odprowadza- 
jących dym do komina, zabrania się bezwzględnie. 

Piece w piekarniach winny być dwoma oddzielnemi sklepie- 
niami zaopatrzone, czeluście zaś :„oęnemi drzwiczkami żelaznemi 
zamykane. 

Wędzarnie winny być sklepione, drzwiami żelaznemi zamyka- 
ne i posadzką kamienną lub eeglaną zaopatrzone. 

Pręty do wieszania wędlin w kominach mają być żelazne. 


$. 38. 
Kominy. 


Kominy wyprowadzić należy z fundamentów budynku albo 
oprzeć je na murowanych filarach, łukach lub podporach żelaznych. 
Na podstawach drewnianych kominów opierać nie wolno. 

Kominy do przechodzenia winny mieć przekrój kwadratowy 
z bokiem najmniej 48 cm. długim. 

Kominy wązkie cylindrowe (czyli ruskie) winny mieć prze- 
krój okrągły o średnicy najmniej 15 em. 

Kominy do przechodzenia mają być urządzone nad ogniska- 
mi otwartemi, niemniej w piekarniach i wędzarniach i mieć łatwo 
przystępne otwory wehodowe. 

W kominach szerszych nad 55 em. należy dać przyrządy, do- 
puszczające przechodzenia. 

Kominem okrągłym od średnicy 15 em. dym najwięcej z 
dwóch pieców jednego piątra ma być odprowadzany. 

Kominy  wazkie należy bez zmiany przekroju prowadzić ile 
możności pionowo, większe pochylenie do poziomu nad 60 stopni 
jest zakazane. 

Jezeliby wyjątkowo na pochylenie takie zezwolono, wtedy w 
miejscach, gdzie kierunek komina się zmienia, otwory urządzone 
i w drzwiczki żelazne zaopatrzone być maja. 
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Seiany kominowe mają mieć najmniej 15 em. (^ cegły) 
grubości, którą na 30 cm. (1 cegłę) rozszerzyć należy w kominach 
dla większych ognisk, piekarni, wędzarni i t. p. 

Każdy wązki komin winien być przy swym początku ile mo- 
Żności w piwnicy ina poddaszu w wysokości 1 m. nad polepą, za- 
opatrzony otworem bocznym tak szerokim, jak kanał kominowy. a 
25 em. wysokim. 

Otwór ten ma być zamykany drzwiczkami żelaznemi, podwój- 
nemi w ramach żelaznych w pewnej odległości od siebie osadzo- 
nemi. Drzwiczki należy oznaczyć liczbą odpowiednią mieszkania, 
do którego komin prowadzi. 

Od wewnętrznych ścian kominowych winny być wszelkie wią- 
zania drewniane najmniej na 30 cm., od otworów do czyszczenia 
zaś najmniej 60 em. oddalone lub blachą obite. 

Wewnętrzne ściany wązkich kominów należy gładko wypra- 
wiać, jeżeli nie są z cegły na ten cel formowanej murowane, lub 
też rurami glinianemi wyłożone. ; 

Zewnętrzne mnry kominów winny być aż do wysokości 60 
em. nad szczyt dachu wyprowadzone i od polepy strychowej po- 
cząwszy a^ do dachu wyprawione. 

Sposób zaopatrzenia górnych wylotów kominów, odprowadza- 
jących dym z większych ognisk, n. p. z piekarni, tudzież wyso- 
kość tego rodzaja kominów, oznaczy władza. 


$. 89. 
Dachy, gzymsy, dymniki i latarnie. 


Wiązania czyli stolce dachowe należy zbudować oddzielnie 
od powaly strychowej jako też od muru ogniochr>nnego i niewol- 
no ani w powałę, ani w mur żadnych części konstrukcyjnych wpu- 
Szczać, 

Wszystkie budowle: winny być kryte materyałem ogniotrwa- 
łym. 

a Gzymsy winny być z materyalu ogniotrwałego. 

Okapy tylnych dachów nad gankami mają być ogniotrwałym 
materyałem pokryte, mogą zaś być drewniane, jednak odosobnione 
od dachu głównego. 

Dymnik ua dachach należy opatrzyć okienicami. 

Latarnie, ezyli klatki okien w dachu, służących do pionowe- 
go oświetlenia klatek schodowych lub ubikacyi, winny być ognio- 
trwałe i spoczywać ze wszech stron na murach, po nad dach wznie- 
siunych. Ramy okien i pręty przedziałowe mają być żelazne. 


$. 40. 
Ganki zewnętrzne. 
Ganki, stanowiące główne przejście, winny być całkiem ognio- 
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Ganki zewnętrzne od strony dziedzińca, służące jedynie ku 
dogodności mieszkańców, należy oprzeć na kroksztynach żelaznych 
i takąż balustradą opatrzyć. 


E. Warunki, jakim odpowiadać mają 
mieszkania. 


g 41. 


Rozmiary pokoi. 


Wysokość pokoi mieszkalnych w miejscach sklepionych prsy- 
najmniej 8 m. w kluczu, w niesklepionych zaś przynajmniej 2.85 
m. wynosić winna. 


$. 42. 
Mieszkania w piwnicach i mieszkania strychowe. 


Piwnic nie wolno obracać na mieszkania, 

Zamieszkanie podziem wyjątkowo dozwolonem być może, je- 
żeli odpowiadają przepisowi $. 41. a prócz tego: 

a) podłoga mieszkań poziemnych (parterowych) nad po- 
ziomami położonych, eo najmniej 2 m. po nad poziom 
przylegającej ulicy lub podwórca jest wzniesiona ; 

b) okna mają co najmniej 1 m. wysokości ; 

c) mury są z cegły mocno palonej wykonane; 

d) zewnątrz murów, okałających podziemia na mieszkania 
przeznaczone, urządzono odpowiedni system obsuszenia 
gruntu. 

Pozwolenie na urządzenie mieszkań strychowych udzielonem 
być może jedynie w budynkach ogniotrwale krytych i po ścisłem 
zbadaniu miejscowości o tyle, o ile warunkom zdrowia i bezpie- 
czeństwa publicznego odpowiadać będą. 


$. 48. 
Mieszkanie poziemne (parterowe). 
Budynki na gruncie wilgotnym stawiane, winny być warstwą 
odosobniającą 15 cm. poniżej pcdlogi poziemia opatrzone. 


Podłogi poziemnych mieszkań w domach nowo budujących 
się, należy układać przynajmniej o 60 em. wyżej nad poziom ulicy 
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istniejącej, lub założyć się mają:ej. Wyjątkowo dozwala się obni- 
żenie tej miary aż do 15 em. dla sklepów, jeżeli pod nimi są pi- 
wnice lub spód ziemny jest suchy albo sztucznie obsuszony. 

Oznaczenie wysokości podłogi w budynkach wystawionych 
na wylew wody, pozostawia się szczegółowym postanowieniom 
Magistratu. 


$. 44. 


Preewietrzanie kuchni. 


Celem wypuszczania pary i niezdrowych wyziewów, mają być 
w kuchniach pod sufitem urządzone otwory, 15 cm. w kwadrat 
mierzące, z osobnym kominem przewiewnym połączone i zastawką 
żelazną zamknięte. 


$. 45. 


Gazomierze. 


Gazomierze nie mogą być ustawiane w ubikacyach na za- 
mieszkanie przeznaczonych. 


F. Podrzędne części mieszkań i budynki 
gospodarskie. 


$. 46. 
Skłudy na opał. 


Składy na opał ile możności w piwnicach umieszczane być 
winny. 

Gdzie z jakichkolwiek powodów budować piwnie wcalenie można 
lub tylko z trudnością, należy urządzić w dziedzińeu drwalnie od- 
powiedniej wielkości. 


§. 47. 


Wychodki, zlewy, doty kloaczne i kanały. 


Wychodki powinne być murowane i nie mogą być nigdy sta- 
wiane od strony ulicy. W bliskości mieszkań poziemuyeh i na 
każdem piątrze winne być komórki ustępowe, urządzone 'w takiej 
ilości, iżby na dwa pomieszkania przynajmniej jedna komórka 
przypadała. 

Rury spustowe i zlewy pomyjowe, winny być z metalu lub 
glinki na ten cel wyrabianej zakładane. 


W okolicach niemających dotąd kanałów podziemnych, 
urządzać należy system beezkowy do wywozu nieczystości; doły 
kloaczne wyjątkowo tylko dozwolone być mogą. 

Przy zastosowaniu systemu beczkowego, beczki winny być 
szczelnie wiekami zamknięte, a rury spustowe równie szczelnie 
w wiekach umocowane. Komórki, w których beczki się mieszczą 
należy tak urządzać, iżby dwóch ludzi około beczki wygodnie po- 
ruszać się mogło, niemniej zaopatrzyć otworem dla przystępu ro- 
botników i dźwigania beczek. 

Doły kloaezne mają być z eegly silnie wypalonej, w dnie i 
bokach na cemeneie murowane, wewnątrz cementu gładko wy- 
prawione i zawierać co najmniej 7 m. sześciennych. 

Doły kłoaczne winny być szczelnie zakryte podobnie urzą- 
dzonym otworem do czyszczenia, najmniej 75 em. w kwadrat 
mającym opatrzone, a dla przewiewu należy oddzielny kanał, 
mierzący przynajrniej 15 em. w kwadrat, po nad dach przez ko- 
mórki ustępowe przeprowadzić. Nadto każda komórka ma być 
osobną wentylacyą zaopatrzona. 

Pomiędzy $eiauami dołu kloaeznego a murami przyległego 
budynku przedział przynajmniej 30 em. pozostawiony i ilem 
ubity być winien. 

Odiegłość dołów kloacznych od granicy sąsiedniej najmniej 
2 m. od studzien własnych jakoteż sąsiednich najmniej 8 m. ma 
wynosić. 

W aniejsemeh gdzie są kanaly, niewolno urządzać ścieków 
z dziedzińców w prost ua ulicę lub plac publiczny. 

Gdzie nad kanałami Jub oddzielnemi śluzami urządzone są ko- 
mórki kloaczne, a przytem ścieki z dziedzińców spuszczone, otwo- 
ry kanałowe w dziedzińcach winny być okratowane, a jako wyłą- 
cznie do użytku prywatnych służące, kosztem właścicieli utrzy- 
mywane. 

Doły na śmiecie winny być murowane z przegrodą na po- 
piół i śmiecie i ognioźrwale zamykane, górna ich krawędź winna 
być nad poziom najmniej 30 em. wzniesiona. 

Urządzanie dołów pochłonnych jest zabronione. 


§. 48. 
Budynki gospodarskie, zbiorniki nawozowe i szopy otwarte. 


Stajnie i obory, nad któremi pomieszkania się znajdują, win- 
ny być sklepione, a przewiewy w tychże tak urządzone, aby żadna 
część mieszkalna na niezdrowe i nieprzyjemne wyziewy nie była 
narażona. 

Składy na słomę i siano i t. p. należy od innych budynków 
lub ubikacyi murami ogniochronnymi w myśl $. 34. oddzielić. 

Ścieki stajenne nie powinny gruntu zanieczyszczać a odpo- 
wiadać warunkowi S. 47. 
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Zbiorniki nawozowe należy urządzać tak. jak doły kloa- 
czne ($. 47). 

Szopy otwarte na murowanych lub drewnianych słupach bez 
powały, winny mieć pokrycie ogniotrwałe ($. 39), a przypierając 
do sąsiedniego budynku, być od strony sąsiedniej murem ognio- 
chronnym zasłonięte. 


G. Budynki przemysłowe. 
$ 49. 


Przepisy ogólne. 


Budynki, które za przemysłowe uważać należy, wymienia $. 
38. Ustawy przemysłowej z dnia 20. Grudnia 1859 r. L. 227. D. 
prp 

Budynki przemysłowe, w których większe ogniska są zakła- 
dane a mianowicie: gorzelnie, fabryki wszelkich wyskokowych na- 
pojów, browary, potażarnie, olejarnie i podobne fabryki chemiczne, 
w śródmieściu stawiane być nie mogą. 

Pracownie ogni sztucznych, fabryki zapałek, cegielnie, piece 
wapienne, ani w obrębie miasta ani na przedmieściach nie moga 
być zakładane. 

Zakłady przemysłowe sa albo odosobnione albo nieodosobnione. 

Odosobnione budynki są te, których każda część od innych 
budynków i granie sąsiednich przynajmniej na 20 m. a w razie 
przypierania do innego zakładu przemysłowego od tegoż przynaj- 
mniej 10 m. jest odległa. 

Zabudowanie takiego odstępu jest bezwarunkowo zakazane. 

Jednopiątrowe budynki przemysłowe odosobnione, w których 
nie wyrabiają się ani przechowują przedmioty łatwo zapalne, mogą 
być z wyjątkiem ścian kominowych i przypierajacyeh do ulic pu- 
blicznych ze ścian pruskich stawiane. 

Zakłady przemysłowe nieodosobnione, to jest położone bliżej 
innych budynków lub granie sąsiednich niż na 20 m., jakoteż 
wszystkie domy mieszkalne w zakładach przemysłowych w ogóle, 
podlegają warnnhom niniejszą ustawą dla zwykłych budynków 
przepisanym 


$. 50. 
Przepisy szczegółowe. 


Wszystkie budynki przemysłowe bez względu na to, czy są 
odosobnione lub nie, podlegają następującym przepisom: 

a) kotły parowe w oddzielnych budynkach winny być umiesz- 
czone, gdzie zaś to być nie może, należy miejscowości te 
murem najmniej 60 em. (2 cegły) grubym odosobnić; nad 
kotłami ani sklepień, ani pował urządzać nie wolno; 
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b) co do kominów fabrycznych, dane będą w szczegółowych 
przypadkach odpowiednie postanowienia ; 

€) pracownie winny mieć najmniej 3 m. wysokości i być odpo- 
wiednio przewietrzane; 

d) odpływy nieczystości i odchodów fabrykacyi należy tak urzą- 
dzać, iżby sąsiadom przykrymi lub szkodliwymi stać się 
nie mogły; 

e) za moc i trwałość budynków, w których wyroby lub płody 
surowe się przechowują, albo w których maszyny są usta- 
wione, odpowiedzialny jest właściciel ; 

f) podłoga piątra wyższego może służyć zarazem za powałę pią- 
tra niższego i może nie być sufitowana ; 

g) ściany działowe z wyjątkiem miejsc, w których się wyrabiają 

lub przechowują przedmioty łatwo zapalne, mogą być z drze- 

wa budowane; 

wiązanie dachowe może być bezpośrednio na belkach powało- 

wych najwyższego piatra oparte; 

i) w każdym budynku przemysłowym piątrowym winny być 
urządzone schody, w klatce ogniotrwałej, takimże stropem po- 
krytej w ten sposób, ażeby ich odległość od żadnego punktu 
budynku nie wynosiła więcej jak 40 m. Schody te mają być 
najmniej 1.2 m. szerokie, jeżeli w razie niebezpieczeństwa 
służyć mają dla ratunku niewięcej jak 50 osób. Na każde 
50 osób więcej winna szerokość schodów o 0.15 m. być po- 
większoną. 


h 
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Dział Ill. 


Postępowanie po ukończeniu budowy. 
$. 51. 
Oględziny budowy przed wyprawieniem. 


Skoro w nowych budowlach i większych przybudowaniach 
mury i ściany, belki, powały, dachy, sklepienia i ogniotrwałe scho- 
dy będą ukończone, należy o tem Magistratowi donieść, celem za- 
rządzenia oględzin przez komisyę, złożoną z technicznego urzędnika 
Magistratu i komisarza właściwego obwodu. 

Komisya ta najpóźniej w dniach 8 od dnia zawiadomienia 
odbyć się winna, 

W terminie do tego wyznaczonym bezpieczny dostęp do 
wszystkich części domu urzadzony być winien. 
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Wszystkie konstrukcye żelazne, nie wyjmując kotwice (ankrów) 
winny być o ile możności odkryte, otwory okien i drzwi niczem 
niezasłonięte. 

Jeżeli oględziny komisyi, przy której właściciel lub jego za- 
stępca i kierujący budową obecni być winni, wykażą ważne usterki, 
które usunąć wypada, lub jeżeli zastrzeżeń poczynionych w pozwo- 
leniu nie dopełniono, naznaczony zostanie powtórny termin, do 
którego wszystkie przez komisyę wykazane niedostatki usunięte być 
winny, w przeciwnym razie dalszy terminy na koszt właściciela od- 
bywać się będą. 

Komisya wyda najpóźniej w trzy dni po ostatnim terminie 
świadectwo, iż pierwsze oględziny budowy nastąpiły i wewnętrzne 
wykończenie budowy równie jak i wyprawienie odbyć się może. 

Przy pomniejszych budowach i przebudowaniach, nie wymaga 
się powyżej wzmiankowanych oględzin, właścicieł winien atoli za- 
żądać z urzędu budownietwa miejskiego poświadczenia od oględzin 
zwalniającego. 

Postępowanie to nie uchyla bynajmniej prawa ciągłego nad 
budową nadzoru, służącego Magistratowi. 


$. 52. 
Pozwolenie na zamieszkanie lub używanie budynku nowego. 


Do prośby wniesionej do Magistratu o pozwolenie na zamie- 
szkanie lub używanie nowego budynku, winien dołączyć właściciel 
świadectwo oględzin budowy przed wyprawieniem lub poświadcze- 
nie urzędu budownietwa miejskiego, iż je za zbyteczne uznano. 
(8. 51). 

Nastepnie komisya zloZona z fizyka miejskiego, administracyj- 
nego i technieznego urzędnika Magistratu, tudzież komisarza odno- 
śnego obwodu sprawdzi, czy budowa wykonana zajęta być może 
na cel właściwy, poczem Magistrat urzędowe pozwolenie udzieli, 
Załatwienie winno najpóźniej nastąpić w dni 14 od wniesienia pó- 
dania. 


$ 58. 
Uprzątnienie materyału po ukończeniu budowy. 


Właściciel obowiązany jest najpóżniej w dniach 14 po ukoń- 
czeniu budowy zasypać wszelkie doły, uprzątnąć rumowisko, ma- 
teryał budowlany i w ogólnościiwszelkie przedmioty, tamujące przej- 
ście w ulicy. 

Naprawa uszkodzonych bruków lub innych przedmiotów do 
użytku publicznego służących, na koszt budującego właściciela za- 
rządzona bydzie. 
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Dział IV. 


Utrzymanie istniejących budynków i naprawy tychże 
$. 54. 


Utrzymanie budowli. 


Właściciel obowiązany jest budynek w dobrym stanie, czysto 
i porządnie utrzymywać. 

Jeżeli utrzymanie budynku tak jest zaniedbane, że nietylko 
zdrowiu, ale i bezpieczeństwu publicznemu zagraża, Magistrat 
wyznaczy włeścicielowi do koniecznego odbudowania odpowiedni 
termin, a następnie użyje środków przymusowych. 


$. 55. 
Budynki zawaleniem grożące. 


Z budynkami grożącymi zawaleniem lub niebezpieczeństwem 
ognia postąpi się według ustaw państwowych a w szczególności 
według przepisu przez Wysokie Ministerstwo spraw wewnętrznych, 
sprawiedliwości i handlu pod dniem 2 Września 1856 r. do L. 164 
D. P. P. wydanego. 


$. 56. 
Wstrzymanie przez dłuższy czas rozpoczętej budowy. 


Jeżeli właściciel rozpoczętą budowę przez dwa lata po sobie 
następujące wstrzymał, a mimo zawezwania piśmiennego przez Ma- 
gistrat do wykonania budowy nie przystępuje, Magistrat postąpi 
w myśl powołanego rozporządzenia ministeryalnego. (S. 55.). 


$. 57. 


Naprawy dachów gątowych. 


Istniejące dotąd dachy gątowe w obrębie miasta Krakowa 
wraz z przedmieściami Kazimierzem i Stradomiem w latach 10ciu, 
w innych zaś przedmieściach w ciągu lat 15 od dnia wprowadze- 
nia w życie niniejszej ustawy na ogniotrwałe zamienione być winny. 

Naprawy dachów gątowych wymagające pokrycia mniej niż 
1, części powierzchni dachu, będą w powyższym przeciągu czasu 
dozwalane. Przy każdej ważniejszej zmianie wiązania dachowego 
z pokryciem gątowem, właściciel domu obowiązany jest dach cały 
przerobić na ogniotrwały. 
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$. 58. 


Zmiana studni. 


Studnie z wiadrami w obrębie miasta tudzież Kazimierza i 
Stradomia w ciągu lat trzech, na innych zaś przedmieściach w cią- 
gu lat sześciu na pompy zmienione być winny. 


Dział V. 
Przepisy karne. 


$. 59. 
Wysokość kary. 


Przekroczenia niniejszej ustawy karane będą jak następuje: 
przekroczenia $8. 8, 18 i 16 podlegają karom pieniężnym od 50 do 
300 zł. w. a., a w razie niemożaości Ściągnienia, karze aresztu od 
10 dni do dwóch miesięcy, mającym się wymierzyć tak na właści- 
ciela realności jakoteż na kierującego budową, wszelkie inne prze- 
kroczenia oraz niedopełnienie rozporządzeń władzy, w zakresie ni- 
niejszej ustawy wydanych, podlegają karom pieniężnym od 5 do 
100 zł. w. a., a względnie karze aresztu od 1 do 20 dni. 


Kara nałożona nie narusza bynajmniej obowiązku dopełnienia 
zarządzeń władzy bez względu na to, czy niemi uchylenie niedo- 
statków lub zniesienie budowy nakazano. 


Przepisy niniejsze nie uwalniają od odpowiedzialności w dro- 
dze sądowej w przypadkach ustawą karną objętych. 


Dział VI. 


Władze ezuwajace nad wykonaniem niniejszej 
ustawy. 


$. 60. 
W Ładze. 


Nad wykonaniem postanowień niniejszej ustawy czuwa : 

1. Magistrat miasta Krakowa; 

2. Rada miasta Krakowa; 

3 Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi i W. ks. 


Krakowskiego ; 
5 
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4, ©. k. Namiestnietwo Królestwa Galieyi i Lodomeryi ; 
5. C. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych. 


$. 61. 
Pierwsza instancya. 


Magistrat miasta Krakowa jako pierwsza instancya w spra- 
wach budowniczych: 
a) czuwa nad wykonaniem postanowień ustawy niniejszej ; 
b) sprawuje nadzór budowniezo-policyjny nad istnieiącymi i no- 
wo budującymi się domami ; 
e) udziela lub odmawia pozwołenia na budowy i ich użytkowanie; 
d) orzeka i nakłada kary w sprawach budowniczo-policyjnych 
za wykroczenie przeciw postanowieniom niniejszej ustawy. 
Przy budowlach, wykonywanych na cele publiczne kosztem 
państwa, kraju lub kosztem funduszu publicznego, należą do zakre- 
su działania Magistratu tylko czynności co do oznaczenia linii re- 
gulaeyjnej i poziomu, wysłuchania sąsiadów i innych interesentów 
i wykonywania policyi bezpieczeństwa podczas prowadzeuia budowy. 
Wszelkie wywłaszczenia w celach budowlanych, bądź to dla 
uregulowania ulic, bądź dla utworzenia nowych ulie lub placów, 
bądź przy rozparcelowywaniu placów budowlanych i t. p., weho- 
dzą wyłącznie w zakres działania e. k. Namiestnietwa. 


§. 62. 
Druga instancya w własnym zakresie gminy. 


Rada miasta Krakowa a względnie sekeya lub komisya, któ- 
rej też sprawy z niniejszej ustawy wynikające przekaże, rozstrzyga 
w drugiej instaucyi wszelkie zażalenia przeciw orzeczeniom Magi- 
stratu w własnym zakresie. 


„$. 68. 
Druga instancya w poruczonym zakresie działania. 


C. k. Namiestnietwo Królestwa Galicyi i Lodomeryi rozstrzy- 
ga w drugiej instancyi rekursy przeciw orzeczeniom Magistratu 
w poruczonym zakresie działania, tudzież co do grzywien nałożo- 
nych za wykroczenie przeciw postanowieniom niniejszej ustawy. 


§. 64. 
Trzecia snstancya. 


Przeciw orzeczeniom Rady miasta Krakowa a względnie sek 
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cyi lub komisyi, służy stronom w przypadkach $. 62 przewidzia- 
nych, odwołanie się do Wydziału krajowego. 


Przeciw orzeczeniom e. k. Namiestnictw, zmieniającym decy- 
zyę Magistratu, służy odwołanie się do c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych. 


S. 65. 
Termin do rekursu. 


Rekursy do władz wyższych przez pośrednictwo Magistratu 
w terminie dni 14 wnoszone być winny. 


Dział VII. 


Postanowienie wyjątkowe. 


$. 66. 
Budynki dotychczasowe. 


W razie zamierzonego przeistoczenia domów, przed wejściem. 
w życie niniejszej ustawy istniejących, do których tejże przepisy 
ze względów miejscowych w zupełności zastosować się nie dadzą, 
wolno Magistratowi odstąpić od tychże z należytem jednak uwzglę- 
dnieniem bezpieczeństwa publicznego. 
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L. 686/s. 


Aiegat 127. 


Sprawozdanie 


komisyi administracyjnój o wniosku posła Franciszka Jasińskiego 
względem rozszerzenia atrybucyi delegatów Kad powiatowych przy 
komisyach asenterunkowych. 


Wysoki Sejmie! 


Poseł Franciszek Jasiński wnosi, aby wysoki Sejm uchwalić raczył: 


„Wzywa się e. k. Rząd, ażeby w drodze wlaSeiwéj wyjednać zechciał zmianę S. 19. państwo- 
wéj ustawy wojskowćj z dnia 5. Grudnia 1668 w tym duchu, iżby zwierzchności gminne zobowią- 
zane zostały do sporządzania list poborowych, w dwóch równobrzmiących exemplarzach: jednego 
dla użytku e. k. polityeznej władzy powiatowéj, drugiego dla użytku Wydziału powiatowego, ewen- 
tualnie delegatów Rad powiatowych, zasiadających w komisyach asenterunkowych*. 


Uzasadniając swój wniosek, powołuje się poseł Jasiński na uchwałę Wys. Sejmu z d. 22 
grudnia 1878, tudzież na kilkakrotne przedstawienia Wydziału krajowego do c. k. Rządu względem 
rozszerzenia atrybucyi delegatów Rad powiatowych do komisyi asenterunkowych i zapewnieniami 
przy tych komisyach stanowczego głosu wnoszone. 


Rzeczywiście, wziął w tej mierze przedewszystkiem Wydział krajowy inicyatywę i w skutku 
sprawozdań kilku Wydziałów powiatowych, odezwał się jeszcze dnia 6. Grudnia 1869 L. 12712 do 
e. k. Rządu o nadanie delegatom Wydziału powiatowego szerszego i więcej stanowczego wpływu 
przy komisyach asenterunkowych, szczegółowo zażądał Wydział krajowy przyznania tym delegatom 
równie stanowezego głosu, jaki przewodniczący z strony wojskowćj i administraeyjnéj przy tych ko- 
misyach mają, dalej przyznania tymże delegatom prawa wgladania w akta reklamacyjne i oddaweze. 


Niemniej wdał się. w tę sprawę także Wysoki Sejm na posiedzeniu dnia 22 Grudnia 1878, 
w skutku petycyj wydziału powiat. w Kolbuszowej. 


Gdy wezwania przez Wydział kraj. w tej mierze już do e. k. Rządu poczyniono, gdy dalej 
rezolucja Wys. Sejmu w dniu 22 grudnia 1873 nad petyeyą Wydziału Rady powiatowéj kolbu- 
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szowskiej wydana, nierównie dalej idzie, niż wniosek posła Jasińskiego, albowiem przekazana e. k. 
Rządowi do uwzględnienia petycya powyższa wygotowania list stawienniezyeh na 38 ręce żąda, gdy 
dalej Wydział krajowy wcale téj sprawy nie zaniedbuje, ale owszem o stanowcze załatwienie tejże 
ciągle u e. k. Rządu się upomina, a wedle odezwy Prezydyum e. k. Namiestnietwa z dnia 16 
kwietnia 1878 1. 2765 sprawa ta dotąd zalutwiona nie jest, pomimo, że takowa e. k. Ministerstwu 
obrony kraj. przedłożoną została, gdy zatém wszystko możliwe, co w téj mierze zrobić można było, 
już zostało zrobione, więc nie pozostaje nie więcćj, jak tylko e. k. Władze Rządowe wzywać, aby 
tę sprawę stanowezo a przychylnie załatwić zecheialy. 


Komisya administracyjna w załatwieniu wymienionego wniosku posła Jasińskiego wnosi, aby 
Wysoki Sejm uchwaiić raczył: 


Ponawia się rezolucyę z dnia 22 Grudnia 1878 i wzywa się e. k. Rząd, aby do wniosków Wydziału 
krajowego w przedmiocie rozszerzenia atrybucyi delegatów Rid powiatowych przy komisyaeh asen- 
terunkowych w odezwach tegoż do L. 4299/1870, 14589/1871, 22203/1872, 16527/1873 poczynione 


się przychylił. 


Lwów 12 Października 1878. 


Grrocholski. Zywicki 
przewodniczący. sprawozdawca. 


L. 668/s. 


Alegat 128, 


Sprawozdanie 


komisyi kultury krajowej o petycyi e. k. Komitetu towarzystwa 
rolniczego krakowskiego o ustawę, mającą wprowadzić w życie 
„Izbę rolniczą w Krakowie.“ 


Wysoki Sejmie! 


Komisya kultury krajowej mając sobie przekazaną petycyę o Izbie rolniczej w Krakowie 
uchwałą Wysokiego Sejmu z dni» 20 Września 1878 r. do l. 236, rozważyła wszystko, eo zai prze- 
ciw przemawia, a nabywszy przekonania, że w kraju naszym. w którym interesa rolnietwa i indu- 
stryj z niem połączonej stanowią prawie jedyną podstawę dobrobytu, w którym nadto mniejszej 
wagi sprawy handlu : przemysłu, mają sobie przyznaną reprezentacyę w trzech Izbach handlowych 
tembardziej słuszna by starać się o stałe reprezentacye interesów rolnictwa i industryi z nim po- 
łączonej. 

Nie da się zaprzeczyć, że c. k. Towarzystwa rolnicze, długie lata, kiedy innych ognisk 
życia publicznego nie było, zużytkowując co było sił najlepszych bo budziły większe zajęcie w kra- 
ju, skuteczniej działały i wielkie zasługi dla sprawy ojczystej położyły. 

Objęcie w bieżącej sessyi na koszt kraju obydwóch szkół rolniczych, a to na żądanie e. 
k. Towarzystw rolniczych tak krakowskiego jak lwowskiego, powodowane i tem, że c. k Ministe- 
ryum znaczniejsze subwencye chciało udzielić tyłko objęciem zakładów tych przez kraj, już same 
dowodzą, że obydwa istniejące towarzystwa rolnicze, utraciły dawne siły i poparcie stowarzyszo- 
nych, a nadto stan faktyczny dowodzi, że brak funduszów w obydwóch istnieje. 

Interesa tak ważne dla kraju naszego winny zwaleść reprezeutacyę mniej ulegającą prą- 
dom mniejszego lub większego udziału dobrowolnie stowarzyszonych, mniej żądającą bezwzględnego 
poświęcenia od pojedynczych. 

Komisya kultury krajowej nie orzeka, nie mając ni czasu ni sposobności przekonania się 
o opinnii całego kraju, mniema, że rezolucya poniżej skreślona, posuwa sprawę ważną o krok na- 


przód. a Wydział krajowy do przyszłej kadencyi Wysokiego Sejmu będzie miał możność zbadania 
sprawy wszechstronnie i przedstawienia rezultatu bądź jako sprawozdanie, bądź jako wniosek. 

Druga część rezolucyi proponowanej wzywa do rokowań z c. k. Rządem o wysokość 
kwot, którąby tenże z funduszów państwowych na ten cel przeznaczył. 

Komisya kultury krajowej nie wątpi, że c. k. Rząd skłonnym się do tego okaże, gdyż 
stała reprezentacya interesów rolnictwa będzie mu pożądanym organem, tak dla da'*ania objaśnień, 
zbierania dat statystyeznych i udzielania opinij fachowych, jakoteż do rozdawania subwencyi rządo- 
wych i zdawania o nich sprawy; — Komissya kultury krajowej wnosi : 


Wysoki Sejm uchwali: 


Poleca się Wydziałowi krajowemu, by zbadał 
objawiająca się potrzebę utworzenia w kraju reprezen- 
tazyi stałych dla spraw rolnictwa, oraz, by wszedł w 
rokowania z c. k. Rządem o wysokość sumy. którą by 
tenże z funduszów państwowych na ten cel przezna- 
czył. 


J. Czartoryski, 
przewodniczący. 
Stanisław Polanowski, 
sprawozdawca. 


L. 7115. 


Alegat 129, 


Sprawozdanie 


komisyi prawniczćj o przedłożeniu rządowóm, zawierajaeém projekt 
do ustawy, zaprowadzający niektóre zmiany w dotychczasowóm 
odgraniczeniu okręgów Reprezentacyj powiatowych. 


Wysoki Sejmie! 


Uchwałą z dnia 27 września 1878 L. 294, przekazał Wysoki Sejm komisyi prawniczéj przedło- 
żenie rządowe, zawierające projekt do ustawy zaprowadzającój niektóre zmiany w dotychczasowóm 
odgraniczeniu okręgów Reprezentacyj powiatowych do zbadania. 


Komisya prawnicza w przedmiocie tym wnosi następujące sprawozdanie: 


W skutek reskryptu Wysokiego e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 12 lutego b. r. 
L. 509, zaszły z dniem 1 sierpnia b. r. w terytoryalnym podziale kraju na powiaty polityczne różne 
zmiany, tak, że obecnie w wielu powiatach granice starostw nie spadają się z granicami Reprezen- 
tacyj powiatowych i powstały ztąd liczne niedogodności w administracyi powiatowéj tak rządowej, 
jakoteż i autonomicznej. 


Celem usunięcia tych niedogodności, zachodzi potrzeba poezynienia toż samo i w okręgach Repre- 
zentacyj powiatowych odpowiednich zmian, które to zmiany w myśl $. 3 ustawy o Reprezentacyi 
powiatowéj z dnia 12 sierpnia 1866 r. na teraz jedynie w drodze ustawodawstwa krajowego nastąpić 
mogą i w téj myśli przedłożył też e. k. Rząd Wysokiemu Sejmowi dotyczącą ustawę do uchwalenia. 


Zważywszy jednakże, iż sprawa terytoryalnego podziału kraju na powiaty polityczne dotychczas 
jeszcze stanowczo ukończoną nie jest, albowiem wpływają bez ustanku liczne petycye z wszystkich stron 
kraju do Wys. Sejmu, tudzież do e. k. Władz rządowych i autonomicznych, częścią o cofnięcie wprowa- 
dzonych zmian, częścią też o poczynienie zmian nowych, w skutek czego rozliczne zmiany w terytoryal- 
nym podziale kraju na powiaty polityczne jeszcze zajść mogą i niezawodnie zajdą, przez co niemożebnem 
jest także ustalić już teraz w drodze ustawodawstwa krajowego i terytoryów Reprezentacyj powiatowych, 
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zważywszy daléj.Ze z powodu już zaszłych i jeszcze zajść mogących zmian w okręgach powiatów polity- 
cznych i Reprezentacyj powiatowych — zachodzi potrzeba uporządkowania także stosunków majątkowych 
i innych gmin, z jednego okręgu wydzielonych a do drugiego przeniesionych, co za sobą rozliczne i dłuższe 
pociąga rokowania z gminami i Reprezentacyami powiatowymi, tak, że bezzwloezne przeprowadzenie 
zmian terytoryalnych w okręgach Reprezentacyj powiatowych bez poprzedniego uporządkowania rze- 
czonych stosunków tylko zamięszanie i nieład w gospodarstwie powiatowym i gminnym sprowadzić 
by musiało, komisya prawnicza nie doradza Wysokiemu Sejmowi uchwalić niezaprojektowanćj przez 
c. k. Rząd ustawy, ale jest tego zdania, iz przeprowadzenie zmian terytoryalnych w okręgach Repre- 
zentacyj powiatowych ato tak tych, które w skutek rozporządzenia Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 12 lutego 1878 stały się koniecznymi, jakoteż i tych. które aż do stanowczego uporządko- 
wania terytoryalnego podziału kraju na powiaty polityczne i autonomiczne okażą się potrzebnymi, 
powierzyć należy c. k. Rządowi i Wydziałowi krajowemu, które to Władze pomienione zmiany bez 
narażenia na uszczerbek odnośnych gmin i powiatów przy równoezesném uporządkowaniu wszystkieh 
stosunków tychże uskutecznić mogą. 


Z powodów tych komisya prawnicza odnośnie do $. 3 ust. o Reprezentacji powiatowéj przed- 
klada Wysokiemu Sejmowi odpowiednią ustawę do uchwalenia i wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić załączoną pod ./ ustawę. 


Dnia 14 Października 1878. 


B. Kowalski spławiński 


przewodniczący. sprawozdawca. 


Ustawa 


dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiém Księstwem Kra- 
kowskiém w przedmiocie przeprowadzenia zmian w dotychczasowóm 
odgraniczeniu okręgów Reprezentacyj powiatowych. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiém Księstwem 
Krakowskiém rozporzadzam: 


Art. I. 


Przez lat trzy od dnia ogłoszenia niniejszćj 
ustawy, obszary, na które rozciąga się zakres dzia- 
łania Reprezentacyj powiatowych, zmieniane być 
mogą rozporządzeniami e. k. Rządu w porozumie- 
niu z Wydziałem krajowym. 


Po upływie zaś lat trzech zmiany takie tylko 
w drodze ustawy krajowój nastąpić mogą ($. 3 
ust. o Repr. pow. z dnia 12 sierpnia 1866). 
Art. II. 
Ustawa niniejsza wehodzi w życie z dniem 
jej ogłoszenia. 
Art. II. 


Wykonanie niniejszej ustawy polecam Memu 
Ministrowi spraw wewnętrznych. 
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Alegat 130. 


Sprawozdanie 


Komisyi budżetowej o preliminarzu krajowego funduszu 
szkolnego na rok 1879. 


Wysoki Sejmie! 


Wydział krajowy zawiaduje dochodami funduszu szkolnego, on więc sam preiiminuje te 
dochody. Wydatkami rozporządza c. k. Rada szkolna i ona je preliminuje. Wydział krajowy zaś 
w dziale wydatków czyni tyiko uwagi swoje i stawia wnioski, odmienne co do niektórych pozycji 
od wniosków Rady szkolnej. 

Niedobór funduszu szkolnego, obliczony na quie. wydatków preliminowanych przez 
Radę szkolną wynosiłby . ; : . 286.399 zl. — ct. 
Niedobór obliezony na podstawie preliminarza wydstków, zmienionego przez 
Wydział krajowy, wynosiłby 

Komisya budżetowa po dokładnem zbadaniu wniesków tak Rady 
szkolnej jako też Wydziału krajowego, preliminuje niedobór w kwocie i 245.289 zł. — ct. 
i usprawiedliwia tẹ kwotę w sposób nastepujący : 

W rubryce I wydatków zamieszczone są zasiłki dla okręgowych 
funduszów szkolnych. P 
Własue tych funduszów dochody i-a zli El na r. 1878 

, 869.963 zł. 324, et. 


Na. rok 1879 me M SĄ te dochody na A . 954.966 zł 70 ct. 
Przybyło więc w ciągu roku funduszom okręgowym dochodów à 85.003 zł. 87!/, et. 


214.569 zł. — ct 


w ilości 


Wydatki z tych dochodów pokrywane, były na r. 1878 prelimi- 


nowane DA  . : : : : ; à . : . 1,025.924 zł. 48'/, ct. 
Na rok: 1879 preliminowane są te wydatki na , . 1.165.501 zł. 23 ct. 
Wydatków więc w ciągu roku przybyło ' . 189.576 zł. 79'/4 Et. 


Przy obliczeniu rzeczywistego niedoboru fundzszówa okręgami 
należy pamiętać o tem, że niektóre szkoły mają nadwyżkę dochodów, która 
jednak na pokrycie niedoboru innych szkół użytą być nie może, po potrące- 
niu takich nadwyżek w dziale dochodów, okaże się, że ten niedobór fundu- 
szów okręgowych, który ma być pokrytym z funduszu krajowego miał 
wynosić w r. 1878: 


a) według preliminarza . : : . 4 ; : 179.226 zł. 38'/; ct. 
b) kredyt dodatkowy : à : : : ; 19.247 zł. — ct 
Razem : . 198.478 zł. 88'/, et. 

w roku za$ 1879 ma ten 
niedobór wynosić  . : , i 1 : . 228.246 zł. 61'Á ct. 
t. j. więcej o à : , : A n - : : . 29.778 zł. 23 et. 


niż w roku poprzednim. 

To podwyższenie niedoboru funduszów okręgowych ztąd pochodzi, 
że eo roku przybywa szkół reorganizowanych, o płacach etatowych, które 
są wyższe od plae dotychczasowych. 

Oprócz pokrycia niedoboru, obliczonego według stanu szkół w ro- 
ku bieżącym, Rada szkolna domaga się jeszeze kwoty 10.000 zł. na potrzeby 
szkół, mających się zerganizować w ciągu r. 1879. 

Wprawdzie Wydział krajowy proponuje odmówić przyzwolenia na 
tę sume 10.000 zł., ale czyni to w przypuszczeniu, że Radzie szkolnej przy- 
służa prawo przenoszenia zaoszszędzeń z rubryki XIV na wydatki rubryki I. 
Takiego prawa jednak Sejm Radzie szkolnej nigdy nie nadał i komisya budże- 
towa nie widzi powodu do odstepowania od dawniejszych w tym względzie 
uchwał sejmowych. 

Sejm potrzebę takiego zapasu na potrzeby szkół, które się w cia- 
gu roku zreorganizować mują, zawsze uznawał. Rada szkolua nie ma innego 
funduszu na pokrycie tych potrzeb. Dla tego komisya wnosi: Wysoki Sejm 
raczy uchwalić w rubryce I. wydatków na zasiłki dla okręgowych funduszów 
szkolnych 238.247 zł. 

W rubryce Il. domaga się Rada szkolna 40.000 zł. zamiast 20.006 
zł., które na rok 1878 przyzwolone miała. Z tej rubryki opędzają się koszta 
czasowego uzupełnienia sił nauczycielskich w drodze substytucyi. Wskutek 
coraz większej liczhy uczniów a przeto większej potrzeby klas paralelnych, 
zachodziły w tej rubryce przekroczenia co roku. 

Komisya uznaje potrzebę hojniejszego uposażenia tej rubryki i 
wnosi na przyzwolenie w rubryce II. wydatków kwoty 40.000 2. \ 

W rubryce lll. na zasiłki czasowe dla szkół utrzymywanych przez 
korporacye preliminuje się niezmiennie od lat kilku 2.500 zł. Część tej sumy 
w ilości 500 zł., pobiera konwent p. p. Benedyktynek w Przemyślu, który 
utrzymuje szkołę żeńską. Do tej szkoły zapisało się w roku bieżącym 668 
dziewcząt, między któremi jest 394 obydwóch obrządków  katoli-kich a 269 
wyznania mojżeszowego. W klasie I jest 199, w klasie IV 136 dziewcząt. 
Jest więc niezbędna potrzeba otworzenia klas paralelnych. Gmina przemyska 
daje tej szkole subwencyę roczną w ilości 3.245 zł., a na inne szkoły opłaca 


rocznie 9.720 zł., ponosi więc na szkoły ludowe nierównie większe ciężary, 
niż te, do których na mocy ustaw jest obowiazaną. Pomimo to z największą 
gotowością urządziła ubikacye dla dwóch klas paralelnych. Idzie teraz o o- 
płacenie dwóch nauczycielek do tych dwóch klas, i Rada szkolna pismem 
przez Wydział kr. przychylnie zakomunikowanem, żąda wstawienia do bu- 
dżetu potrzebnej na ten cel kwoty 720 zł. Gdyby Sejm temu żądaniu odmó- 
wił, musianoby tak jak się to niestety w roku zeszłym już stało, wydalić ze 
szkoły około 100 dziewcząt. Komisya wnosi przeto poz. 2 rubr. III podnieść 
o 720 zł. i wstawić w sumę 1220 zl. a w rubryce III uchwalić 3.220 gł. 

W rubryce IV na adjuta dla kandydatów i kandydatek nauczy- 
cielskich preliminuje Rada szkolna tak jak w przeszłym roku 5.000 zł. 

Komisya wnosi, Wysoki Sejm raczy uchwalić: w rubryce IV 
wydatków 5.000 zł. 

W rubryce V zamieściła Rada szkolna trzy pozycye. 

W pozycyi 1 żąda Rada szkolna zgodnie z przeszłorocznym pre- 
liminarzem, na remuneracye i zapomogi dla nauczycieli 10.000 zł. 

W pozycyi 2 wstawiła Rada szkolna wydatek nowy, 2.000 zł. na 
naukę robót ręcznych. Komisya mniema, iż wydatek ten obliczony głównie 
na naukę szycia i innych robót kobiecych, zasługuje na przyzwolenie. 

W pozycyi 3 domaga się Rada szkolna sumy 16.830 zł. na re- 
muneracye dla katechetów. Komisya zgodnie z Wydziałem krajowym oświad- 
cza się za wykreśleniem tej pozycyi z powodów przedstawionych przy spo- 
sobności wniosku o kredyt dodatkowy na rok 1878. (ady jednak rozprawy 
na posiedzeniu dnia 12 b. m. toczone, wykazały slusznosé a nawet potrzebę 
obmyślenia środków, z którychby w poszczególnych wypadkach mogła być 
dawana zapomoga duchownym, którzy z większem niż zwykle wytężeniem 
sił poświęcają się wykładaniu w szkołach religii, gdy z drugiej strony inten- 
cye Sejmu objawiały się głównie w tym kierunku, iżby nieprzesądzać przy- 
szłemu tej sprawy uregulowaniu w drodze ustawodawczej i przy dyskusyi 
budżetowej nie wkraczać na pole właściwego ustawodawstwa. Komisya bu- 
dżetowa sądzi, iż obudwu tym względom stałoby się zadość, gdyby Wysoki 
Sejm zezwolił na powiększenie sumy, w pozycyi | na zapomogi i remunera- 
cye zmienne wstawionej, pozostawiając Radzie szkolnej możność udzielania 
z tej sumy zapomóg lub remuneracyi niestałych także i nauczycielom religii, 
tak jak je udziela innym nauczycielom. Tym sposobem Sejm nie przyjalby 
na siehie żadnych zobowiązań na przyszłość, nie przysądziłby przyszłym 
swoim uchwałom względem uregulowania tej trudnej i zawiłej sprawy, nie 
obudziłby oczekiwań, któreby zawiedzione być mogły, a jednak obmyśliłby 
środki do zaradzenia na razie koniecznej potrzebie, i do czego komisya przy- 
wiązuje wagę — nie dopuściłyby wprowadzenia tej sprawy w drodze admini- 
stracyjnej na tory, na których widzieć jej nie chee, to jest na tory wska- 
zane ustawą państwową. 

W tem przekonaniu komisya budżetowa wnosi: Wysoki Sejm raczy 
uchwalić w rubryce V wydatków: 

w pozycyi 1 Remuneracye zmienne i zapomogi 20.000 zł. 

w pożycył 2 remuneracy* za naukę robót recznych 2.000 zł. 

W rubrykach VI, VIT, VIII, IX, X Rada szkolna preliminuje ta- 
kie same sumy, na jakie Sejm zezwolił w roku przeszłym. Od roku nie za- 


Á 


szło nic takiego, coby upoważniało do wniosku na obniżenie tych sum. Ko- 

misya przeto wnosi na zezwolenie: 
w rubryce VI podatki i daniny 161 zł. 
w rubryce VII koszta podróży i dyet dla nauczycieli 2.000 zł. 
w rubryce VIII Dodatki pięcioletnie dla nauczycieli etato- 

wych 10.000 ał. 
w rubryce IX Dodatek do funduszu emerytalnego 12.800 zł. 
w rubryce X na emerytury dla nauczycieli, którzy utracą posady 

w skutek reorganizacyi 5.000 zl. 
W rubryce XI preliminuje Rada szkolna na dary z łaski 4.000 zł. 

to jest o 225 zł. więcej, niż w roku przeszłym. Z powodu coraz większej 

ilości nauczycieli, dotychczasowa dotacya tej rubryki okazała się niedosta- 

teczną i komisya wnosi na przyzwolenie w rubryce XI ma 

dary z łaski j 1 4.000 zl. — et. 
W rubrykach XII i XIH niema zmiany od piyszłego fk Ko- 

misya budżetowa wnosi: Wysoki Sejm raczy ucnwalić w rubryce XII Potrze- 

by szkół ogólnej natury K | , i b 5.000 zł. — ct. 
W rubryce XIII A A bydli: f ; : 8.000 zl. — ct. 
W rubryce XIV preiiminowaue są zasiłki i zaliczki aid gniin na 

budowę szkół nowych. 
Do końcu roku 1878 oddał Sejm na ten cel do dyspozycy: Rady 

szkolnej 468.212 zł. a mianowicie: 


na zaliczki zwrotne 220.424 zł. 
na zasiłki bezzwrotne 241.188 zł. 
Ze zwrotu zaliczek wpłynęło dotąd do skarbu wl 11.086 
zł., a przeto stan dzisiejszy zaliczek wynosi : © 209.388 zł. — ct 
Na rok 1879 żąda Rada szkolna 
na zaliczki zwrotne 80 000 zł. 
na zasiłki bezzwrotne 80.000 zł. 


Razem 60.000 zł. 

Przy tej rubryce kom isya ma sobie za obowiązek przedewszystkiem 
wspomnieć, iż z wielu stron odzywają się skargi na przesadzone wymagania 
i kosztowności budynków, do których plan władzy szkolne wydają. Ta koszto- 
wność zniechęca gminy do przedsiębrania nowych budowli i tem samem 
wstrzymuje rozwój szkolnictwa w kraju. Komisya ma nadzieję, że ta wzmian- 
ka wystarczy, aby skłonić Radę szkolną do większego niż dotąd uwzgłędnie- 
nia właściwych w naszym kraju stosunków i ubóstwa gmin.| 

Z uwagi zaś, że w przeciągu lat pięciu tak znaczne sumy zosta- 
ły na ten cel preliminowane, i prawdopodobnie najnaglejsze potrzeby zostały 
już zaspokojone, komisya budżetowa sądzi, Ze można teraz ograniczyć do 
skromniejszych rozmiarów pomoc od kraju na budowę szkół dawaną. Wy- 
dział krajowy proponuje wykreślić zaliczki zwrotne, a na zasiłki bezzwrotne 
dać tylko połowę tego, czego się Rada szkolna domaga, t. j. 15.000 zł. Ko- 
misya budżetowa mniema, iz nie należy całkowicie odmawiać zaliczek zwro- 
tnych, które służą sprawie szkół ludowych bez szkody dla skarbu krajowe- 
go, bo jak wyżej wykazano, zwroty tych zaliczek rzeczywiście wpływają. 

Komisya wnosi: Wysoki Sejm raczy uchwalić w rubryce XIV. Na 
budynki szkolne gminom 

a) załiczki zwrotne . : : i é : : 15.000 et. 


b) zasiłki bezzwrotne s 3 : " 5 , 

Komisya wnosi stosownie do uchwał sejmowych z lat ubiegłych 
na zezwolenie przyrzeczenia kredytów uchwalonych ma wydatki zwyczajne 
w rubrykach II, IV, V i VII, tudzież wzajemnego przenoszenia takiehże, 
kredytów, uchwalonych w rubr. XI. XII. 

W dziale dochodów preliminuje Wydział krejowy w rubryce I odsetki 
od kapitałów 16.114 zł., t. j. o 357 zł. więcej niż preliminował na rok 1878. 
Nadwyżka ta pochodzi częścią z zamiany efektów, częścią z fruktyfikacyi 
ściągniętych zaległości. Stan kapitałów wykazany jest jak następuje: 

W efektach według imiennej wartości 297.500 zł. na hipotekach 

w monecie austryackiej 2.155 zl. 
w monecie polskiej 90.502 złp. 

W rubryce II. Dochody z dóbr, realności i innych praw prelimi- 
nowana jest kwota 10 zł., to jest mniej o 58 złr. niż w roku przeszłym, 
z powodu iż grunta w Dąbiu przeszły w moe ustawy szkolnej pod zarząd 
Rady szkolnej miejscowej. 

W rubryce III. Dodatki preliminuje się 722 zł. t.j. mniej 
o 2.496 zł. niż w roku przeszłym, dla tego, że szkoła wzorowa we Lwowie 
przesyła na etat miejski i że dodatki od gminy Chrzanowa, pobierane przed- 
tem przez fundusz szkolny krajowy, wpływają na mocy ustawy szkolnej do 
miejscowego funduszu szkolnego. 

W rubryce IV. Zysk ze sprzedaży książek szkoluych spodziewany 
jest dochód 2.835 złr. mniejszy od preliminowanego na r. 1878 o 965 zł. 
a to na podstawie kontraktu, który e. k. Rząd zawarł z Zakładem im. Osso- 
lińskich dnia 22 Lutego 1878. 

W rubryce V. Zapisy i darowizny nie się niepreliminuje, jak zwykle. 

W rubryce VI. Taksy od spadków preliminuje Wydział krajowy 
8.500 złr. na podstawie trzech letniego przecięcia rzeczywistych wynikłości. 
Suma ta jest o 1.000 złr. wyższą od tej, która była zamieszczoaa w prze- 
szłorocznym preliminarzu. 

Rubryka VII. Rozmaite dochody obejmuje trzy pozycye. W pierwszej 
spodziewa się Wydział krajowy dochodu 30.000 złr. ze zwrotu zaliczek. które 
Rada szkolna z rubryki I wydatków dała niektórym okręgom szkolnym. 


20.000 X 


Zaliezek takich dała Rada szkolna okręgom w r. 1876 17.000 złr. 
w r. 1877 48.200 „ 
a do 30 Maja 1578 56.406 , 


Z tej ostatniej sumy część w kwocie 38.406 winna wpłynąć w 
roku bieżącym napowrót, i ta ostatnia kwota przedstawia się jako pozycya 
przechodnia, komisya budżetowa nie może jednak pomiuąć uwagi, że kwota 
preliminowana w rubryce I wydatków, oparta na preliminarzach okręgowych 
i na wykazach rzeczywistej każdorocznej potrzeby, jest przeznaczona i winna 
być użytą jedynie na pokrycie tej potrzeby. a nie na zaliczki przechodzące * 
zakres roku budżetowego. Sejm ma prawo oczekiwać, iż c. k. Rada szkolna 
usprawiedliwi przedkładając preliminarz najbliższy, takie użycie kredytu w 
rubryce I, jakiego Sejm przewidywać nie mógł, i że przedstawi sposób zara- 
dzenia tej rokrocznie powiarzającej się nieprawidłowości, która nietylko z 
porządkiem budżetowym pogodzić się nie daje, ale fundusz krajowy na rze- 
czywiste straty naraża. W pozycyi drugiej rubryki VII Wydział krajowy spo- 
dziewa się sumy 2.000 zł. z zaległych zwrotów innych rubryk budżetowych. 
Zaległości te z końcem rokn 1876 wynosiły nader znaczną sumę 22.855 zł. 


6 


76 ct. a Wydział krajowy przewiduje, że większa część tej sumy będzie odpi- 
sana dla niemożności ściągnięcia. Podając to do wiadomości Sejmu komisya 
wyraża nadzieję, iż na przyszłość bezpieczeństwo funduszu będzie pod tym 
względem ściślej przestrzegane. 

W pozycyi 3 preliminarza Wydział kr. 15 zł. z rozmaitych źródeł, 

W rubryce VIII zamieszczony jest dodatek ze Skarbu Państwa 
w ilości niezmiennej 54.943. 

W rubryce IX oczekuje Wydział kiajowy ze zwrotu zaliczek u- 
dzielonych gminom na budynki szkolne 15.000 zł., t. j. o 7.000 zł, więcej, niż 
w roku przeszłym. Suma ta preliminowana jest na podstawie rozkładu rat 
zwrotnych, ustanowionego przy udzielaniu zaliczek. 

Komisya budżetowa wnosi: Wysoki Sejm raczy uchwalić w 
dziale dcchodów mają być zamieszczone kwoty następujące : 


W rubryce I. . . . 16.114 zl. 
n 1 MEAN 4 
m JEU We „0 A 
ó - BAM S. 2885, 
" ,. Www "Secr 
" „ Au. .— 8500 
3 „ WM 79200804, 
k » VIL . . 54.943 , 
" , JE Sy. 16000, 


Według powyższych wniosków preliminarz krajowego funduszu szkolnego 
obejmowałby następujące rubryki i kwoty. 


Zwy- |Nadzwy- 
czajne | czajne 


I Zasiłki dla funduszów szkolnych aii : i 288247] — 288247 
II Substytucye . 40000] — 40000 
III Zasiłki czasowe dla szkół utrzymywanych przez kor- 

poracye . : à ; . ; à : — 3220 
IV Adjuta . i 3 f : ; : : 5000 — 
V Remuneracye i zapomogi 


1. Remuneracye zmienne i zapomogi 20000 zł. 
2 Remuneracye za naukę robót rę- 


cznych , y s : . 2000 , 22000 — 
VI Podatki i daniny . : : : : 161 = 
VII Koszta podrózy i dyety nauczycieli : > : 2000 = 
VIII Dodatki pieeioletnie dla nauczycieli etatowych ; l 10000 — 
IX Dodatek do funduszu emerytalnego . 12800 — 
X Emerytury dla nauczycieli, którzy stracą posady wsku- 
tek organizacyi . : : : e : i — 5000 
XI Dary z łaski : , : : ; ^ 4000, — 
XII Potrzeby szkolne ogólnej natury à : a : ; 5000 — 
XIN Rozmaite wydatki : : ' à $ ! : 8000 — 
XIV Nu budynki szkolne gminom: 
1. zaliczki zwrotne . . : s ; . — 15000 
3. zaliezki bezzwrotne - ; ' : : — 10000 


Suma wydatków z s 342208] 38220 


Rubryka 


VIII 
IX 


Zwy- |Nadzwy- 
Dochody czajne | czajne 


zł. 


Razem 


zł. 


Odsetki od kapitałów 
Dochody dóbr, realności i innych praw 
Dodatki . 
Zysk ze sprzedaży ks iążek szkolnych 
Zapisy i darowizny : 
Taksy od spadków 
Rozmaite dochody: 
1. zwroty zaliczek danych okręgom z rubryki I. 
wydatków ; : 
2. Zwroty z innych rubryk budżetowych 
3. Rozmaite i 
Dodatek ze skarbu państwa : 
Zwroty zaliczek udzielonych gminom na budynki szkolne 
Suma dochodów 
Z porównania sumy dochodów ze sumą wydatków 
Okazuje się niedobór do pokrycia z funduszu krajowe- 


go w kwocie 255289 


We Lwowie 12 Października 1878. 


Wodzicki, Smarzewski, 
przewodniczacy. sprawozdawca. 


709/s 


Arzat 131. 


Sprawozdanie 


komisyi edukacyjnéj o wniosku Wydziału krajowego względem 
uregulowania stosunków osobistych i służbowych nauczycieli szkół 
ludowych, należących do siły zbrojnej. 


Wysoki Sejmie! 


Jedna z Władz krajowych uczyniła do c.k. Ministerstwa oświecenia zapytanie, według jakich 
zasad należy wymierzać płace nauczycielom, utrzymywanym z funduszów gminnych, powiatowych i 
krajowych, jeżeli powołani zostaną do ezynnéj służby wojskowej. 


Co do urzędników państwowych, wydana została z dnia 22. czerwca 1878.r. (Dz. u. p. l. 54.) 
ustawa, która na taki wypadek szczegółowo określa ich prawa i warunki, pod którymi z nich mogą 
robić użytek. Chodziło o to, ezyli te same zasady mają być stosowane do nauczycieli, chociaż nie 
będących właściwie urzędnikami państwowymi, skoro nie pobierają płacy ze skarbu państwa. 


Ministerstwo oświecenia odpowiedziało, że jedynie ustawa krajowa mogłaby im zapewnić równe 
lub podobne korzyści, i wezwało reskryptem z dnia 8 lipca b. r. do 1. 9754. Radę szkolną krajową, 
aby sie porozumiała z Wydziałem krajowym co do mającój się uczynić Wysokiemu Sejmowi w tój 
mierze propozycji. 


Odesłany na mocy uchwały z dnia 5. października b. r. do komisyi edukacyjnój projekt jest 
wynikiem tego porozumienia, a co do treści jest on prostém przystosowniem zawartych we wspom- 
nianéj powyżćj ustawie państwowój postanowień o urzędnikach do służbowych stosunków nauczy- 
cieli szkół ludowych. 


Zdaniem komisyi edukaeyjnéj wydanie takićj ustawy nakazane jest względami słuszności, 
a w obeenéj chwili w obec zarządzonój mobilizacyi c. k. armii jest ona oraz rzeczą nagłą i nie 
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dopuszczającą zwłoki. Nauczyciel, powołany na pole krwawój walki, powinien mieć zapewnioną swą 
przyszłość, jakotóż widzieć choć w części ubezpieczony los swojéj najbliższój rodziny. 

Komisya edukacyjna poleca przeto Wysokiemu Sejmowi projekt Wydziału krajowego do przy- 
jęcia, Nie czyni w nim poprawek, aby mu tém rychlejszą zapewnić sankeye. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony tu projekt nstawy. 


We Lwowie dnia 15. października 1878. r. 


Euzebiusz Czerkawski 


Stupnicki 
sprawozdawca. 


zastępca przewodniczącego. 


Ustawa 


Zz dnia . . . . . . . . . . . dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiém Księstwem Krakowskiém o ureguiowaniu stosunków osobistych 
i służbowych nauczycieli szkól ludowych, należących do siły zbrojnéj, 
pod względem ich obowiązku do czynnćj służby w wojsku stałóm, w ma- 
rynarce wojennćj, w obronie krajowćj lub w pospolitóm ruszeniu. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiém Księstwem Krakowskiem 
postanawiam, co następuje : 


5, ile 


Niniejsza ustawa tyczy się nauczycieli szkół 
ludowych w Królestwie Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkióm Księstwem Krakowskiém mianowicie 
dyrektorów szkół wydziałowych, kierujących nau- 
czycieli, jakotéz nauczycieli i młodszych nauczycieli 
szkół ludowych wszelkich kategoryj, czy to stale, 
czy tymczasowo (prowizorycznie) zamianowanych, 
jeżeli mają prawo do emerytury albo odprawy, 
tudzież zastępców nauczycieli w szkołach ludowych, 
posiadających kwalifikacyę nauczycielską lub za- 
świadczenie złożonego egzaminu dojrzałości w se- 
minaryum nauczycielskićm, i praktykantów naa- 
czycielskich , pobierających adjuta pedagogiczne, 
nareszcie nauczycieli bądź stale, bądź czusowo 
w stan spoczynku przeniesionych. 


$. 2. 


Obowiązek stawienia się, wyjąwszy przypadek 
stawienia z urzędu, stosownie do $. 46. ustawy 
z dnia 5. grudnia 1868 (Dz. u. p. Nr. 151) o 
służbie wojskowćj, dobrowolne wstąpienie w ran- 


dze oficera do obrony krajowćj nieezynnéj, tudzież 
okoliczność, że jednoroczna służba pod bronią 
w obronie krajowéj lub przez jednoroeznego ocho- 
tnika nie została jeszcze rozpoczęta, jakoteż że po 
wysłużeniu czasu przepisanego pod bronią obowią- 
zek do służby wojskowćj jeszcze nie ustał, nie 
stanowią przeszkody przyjęcia do służby nauczy- 
eielskiéj w szkołach ludowych. 


g. 3. 


Jeżeli nauczyciel szkół ludowych wstąpi do- 
browolnie w skład armii z obowiązkiem służenia 
pod bronią dłużćj niż rok, zrzeka się tém samém 
służby nauczycielskiej. 


Atoli jeżeli to uczyni w razie wojny i na 
czas jéj trwania, może zatrzymać posadę nauczy- 
cielską pod warunkiem jednak, że otrzyma przy- 
zwolenie właściwćj władzy szkolnéj, które nie może 
być odmówione, chyba że tego wymagają niezbę- 
dnie stosunki służbowe. 


g. 4. 


Nauczyciele szkół ludowych, należący do siły 
zbrojnćj, nie potrzebują urlopu, jeżeli zostaną po- 
wołani do czynnej służby (do ezynnéj służby w po- 
spolitém ruszeniu). Jeżeli powołany znajduje się 
na urlopie udzielonym mu przez Władzę szkolną, 
ustaje urlop natychmiast w skutek powołania. 


$. 5. 
Podczas ezynnéj służby wojskowéj, która się 
odbywa: 


a) w celu własnego wykształcenia wojskowego 
w okresie wyznaczonym ustawą na wykształ- 
cenie rekrutów, 


b) z powodu peryodycznych ćwiczeń wojsko- 
wych, 

c) w razie uruchomienia, i 

d) w razie powołania pospolitego ruszenia, zatrzy- 


muje każdy nauczyciel szkół ludowych swą 
posadę nauczycielską i stopień w téj służbie. 


Służba wojskowa tego rodzaju nie przeszka- 
dza dostąpieniu wyższćj posady w służbie nauczy- 
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cielskićj i nie przerywa pięciolecia, które wysłużyć 
ma dla otrzymania wyższćj płacy. 


Na czas ustawą przepisanéj ezynnéj służby 
wojskowéj pod bronią zabezpiecza się każdemu 
nauczycielowi posadę nauczyciela téj saméj kate- 
goryi i tego samego stopnia jaką zajmuje, służba 
taka przerywa jednak, z wyjątkiem wymienionego 
pod e) czasu uruchomienia, pięciolecie potrzebne 
do otrzymania wyższej płacy. 


Przepis $. 10. ustawy z dnia 27. grudnia 
1875 (Dz. u. p. 1. 158) co do reku wojennego 
będzie miał zastosowanie w obliczeniu czasu służby 
w ogóle, nie zaś przy obliczeniu pięciolecia potrze- 
bnego do uzyskania wyższćj płacy w służbie nau- 
ezycielskiój. 


g. 6. 


Do nauczycieli szkół ludowych, powołanych 
do czynnńj służby wojskowój, zastosowane będą 
przepisy o należytościach, wydane dla wojska sta- 
łego, marynarki wojennéj i obrony krajowej, jako- 
też na przypadek pospolitego ruszenia. 


Co do płac przywiązanych do ich służby 
nauczycielskićj obowiązują następujące przepisy : 


1) Na czas ezynnéj służby woiskowój wymie- 
nionéj w $.5. pod a), b) i d) płace do służby na- 
uczycielskićj przywiązane, jeżeli nie są zależne od 
pełnienia pewnych specyalnych obowiązków, nie 
będą ani w całości ani częściowo wstrzymane, 


Co do płae pobieranych za pełnienie pewnych 
szczegółowych obowiązków, będą zastosowane prze- 
pisy o nauczycielach, będących na uriopie. 


2) Na czas służby wojskowćj pod bronią, 
która z mocy ustawy trwać ma rok jeden lub dłu- 
żej, ustują wszelkie pobory do posady nauczyciel- 
skićj przywiązane. 


3) W razie uruchomienia (S. 5. lit. e) na- 
uczyciele, do ezynnéj służby wojskowéj powołani, 
pobierać będą. dopóki należą do stanu żołnierzy 
nie oficerów, w całości płace przywiązane do ich 
posady nauczycielskićj, które policzone być mają 
do emerytury; zastępcy i praktykanci należytości 
za zastępstwo i adjuta. 


Żonatym, którzy utrzymują rodzinę i dom, 
zabezpiecza się pobór wszystkich płac niezależnych 
od pełnienia pewnych specyalnych obowiązków, 
natomiast nie mają prawa do zaopatrzenia swych 
rodzin w myśl przepisów o płacach wojskowych. 
Od tych korzyści wyjęci są tylko ci, którzy nie 
uczynili jeszcze zadosyć przepisanemu ustawą obo- 
wiązkowi jednorocznej lub dlużój trwać mającój 
służby pod bronią. 


4) Nauczyciele, należący do rzędu tych, któ- 
rzy pobierają gaze wojskową, pobierać będą pod- 
czas czynnój służby wojskowćj na przypadek uro- 
chomienia : 


a) w każdym razie trzecią część płac naczyciel- 
skich, które do emerytury liczone być mają 
a względnie należytości za zastępstwo lub 
adjutó w, 


b) jeżeli płaca wojskowa (bez dopłat) nie licząc 
trzecićj części płacy nauezyeielskiéj pod a) 
wzmiankowanćj, nie dochodzi całkowitój 
kwoty płacy nauczycielskićj, z tój ostatniej 
taką kwotę, jaka potrzebną jest do wyrów- 
nania różnicy. 


Jeżeli płaca wojskowa wynosi tyle eo na- 
uczycielska lub więcój, wypłata tej ostatniéj ustaje 
na czas poboru pierwszej z wyjątkiem pozostawio- 
néj trzecićj części. 


©) Ci nauczyciele, którzy są żonaci, utrzymując 
rodziną i dom, pobierać będą oprócz tego 
dodatek służbowy, dodatek na mieszkanie i 
należytości w naturze, a natomiast nie mają 
dla rodzin prawa do zaopatrzeń, ustanowio- 
wionyeh przepisami o płacach wojskowych. 


Nauczycielom w tym przypadku będącym, 
może być w myśl lit. b) strąconą część płacy na- 
uczycielskićj, należytości za zastępstwo lub adju- 
tum tylko wtedy i tylko o tyle, o ile te należytości 
ści nauczycielskie razem z wojskową płacą wyno- 
szą więcej niż 1200 złt. w. a. rocznie. 


g. 7. 


Nauczyciele, w stanie stałego lub czasowego 
spoczynku, pobierać będą podezas czynnój służby 
wojskowćj należące się im podług regulaminu 
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płace wojskowe i nadto swoję emeryturę bez ża- 
dnego uszezuplenia. 


g. 8. 


Jeżeli nauczyciel, pełniąc bez przerwy służbę 
wojskową jako pobierający gażę, otrzymał wyższą 
płacę wojskową, nie wywiera to żadnego wpływu 
na wymiar należytości, przypadającej podług S. 6. 
z tytułu jego nauczycielstwa. 


. 9. 


O prawach do zaopatrzenia nauczycieli szkół 
ludowych z powodu ich służby wejskowćj, równie 
jak o prawach sług rządowych cywilnych, stanowi 
ustawa z dnia 27. grudnia 1875 (Dz. u. p. l. 158). 
Nauczyciele szkół ludowych, którzy nie wystuzyli 
jeszeze -ealkowitych lat 10 i podczas czynuej 
służby wojskowej stali się nietylko niezdatnymi 
do służby wojskowej i nauczycielskiej, lecz także 
niezdatnymi do zarobkowania w stanie cywilnym 
($$. 6. i 82. ustawy powyższćj), otrzymają miasto 
odprawy (art. 39. ust. z dnia 2. maja 1878 Dz. 
ust. i rozp. kraj. 1. 251), emeryturę, którą w każ- 
dym poszczególnym wypadku oznaczy e. k. kra- 
jowa Rada szkolna za porozumieniem się z Wy- 
działem krajowym. 


$. 10. 


Wdowom i sierotom po nauczycielach zmar- 
łych podczas pełnienia służby wojskowéj, zastrzega 
się prawo do należytości przypadających stosownie 
do całkowitego czasu, który zmarły wysłużył. 


Gdyby przepisy wojskowe, tyczące się prawa 
wdów i sierót do zaopatrzenia, różniły się od po- 
stanowień zawartych w tym względzie w ustawie 
z dnia 2. maja 1878 (Dz. ust. i rozp. kraj. l. 251), 
to w każdym razie zastosowane być ma do nich 
postępowanie korzystniejsze i w każdym przypadku 
na etacie emerytalnym wojskowym ciężyć ma 
tylko zaopatrzenie przypadające według przepisów 
wojskowych za policzalny czas służby wojskowej, 
na etacie zaś emerytalnym nauczycieli szkół ludo- 
wych nadwyżka przypadająca podług przepisów o 
emeryturach nauczycieli szkół ludowych na pod- 
stawie ogólnego czasu służby. 


8 11. 


Ustawa niniejsza obowiązuje od dnia 25. 
czerwca 1878. 


8. 12. 


Wykonanie tój ustawy polecam Mojemu Mi- 
nistrowi wyznań i oświecenia, który w tój mierze 
porozumieć się ma z Moim Ministrem obrony 
krajow 6j. 


L. 713 
Al erat 132. 


Sprawozdanie 


Komisyi budżetowej o petycyi mieszkańców powiatu mieleckiego, 
w Sprawie subwencyi na odprowadzenie wód po obu stronach drogi 
krajowej Dembieko - Tarnobrzeskiej. 


Wysoki Sejmie! 


Mieszkańcy powiatu mieleckiego wnieśli do wysokiego Sejmu w dniu 26. września 1878, 
do L. 367 petycyę: 

1.) o udzielenie subwencyi z funduszów krajowych w kwocie 6.000 zł. na odprowadzenie wód po le- 
wej stronie gościńca krajowego Dembicko - Tarnobrzeskiego do Wisły pod Zadusznikami, 
które to roboty kosztować mają wedle projektu przez Rząd zatwierdzonego, 25.751 zł. 
51 et.; — i 

2.) o udzielenie subwencyi w kwocie 24.000 zł. dla odprowadzenia wód po prawej stronie go- 
ścińca Dembieko - Tarnobrzeskiego, które, wedle projektu przez organa rządowe wypracowa- 
nego, w samym powiecie mieleckim 96.641 zł. 11 ct. kosztować mają. 


Wedle twierdzenia petentów, spółka wodna celem wykonania robót w ustępie 1. wspo- 
mnianych, już jest utworzoną. Co się saś tyczy robót w ustępie 2. wymienionych, takowe rozcią- 
gają się także na powiat Tarnobrzeski, a zawiązanie spółki wodnej de przeprowadzenia tych robót 
jest dopiero w toku. 

Komisya budżetowa, której rzeczoną petycyę wysoki Sejm do załatwienia przekazał, 
udzieliła takową Komisyi kultury krajowej do zaopiniowania. Komisya kultury krajowej oświad- 
czyła, iż zdaniem jej zawiązywanie spółek wodnych jest rzeczą tak ważną dla naszego kraju, 
że wskazanem jest wszelkiemi siłami dążyć do zachęcenia ludności w tym kierunku, że zatem 
i wspomnianym spółkom wodnym w powiecie mieleckim subwencyę z funduszów krajowych 
udzielić należy. 

Wysoki Sejm udzielił już w roku 1875 na regulacyę rzeki Brnia w powiecie mielec- 
kim, której koszta na 94.051 zł. były obliczone, subwencyę w kwocie 6.000 zł. pod warunkiem, 
jeżeli Rząd na pokrycie 1/, części tej regulacyi udzieli subwencyi z funduszów państwowych, a 
strony interesowane zobowiążą się do pokrycia reszty kosztów. 


Uchwałą z dnia 29. sierpnia 1877 odstąpił wysoki Sejm od powyższej uchwały, i przo- 
znaczył 6.000 zł. na subwencyonowanie regulacyi rzeki Brnia pod warunkiem, jeżeli Rząd taką: 
samą subwencyę udzieli, a strony interesowane resztę kosztów pokryją. 

Komisya budżetowa mniema przeto, iż wspomniane powyżej spółki wodne w taki sam 
sposób subwencyonować należy. 

Przemawia zatem , oprócz względów przez Komisyę kultury krajowej przytoczonych, 
także interes Skarbu krajowego, który, przez odpisanie podatków gruntowych od obszarów nara- 
żonych na zalewy. znaczne straty ponosi — a już przy rozprawach nad udzieleniem subwencyi 
na regulacyę Brnia w roku 1875 skonstatowano, że w powiecie mieleckim z powodu zalewu pól 
od r. 1871 do 1874 odpisano podatków łączną sumę 30.500 zł. w. a. 

Powiat mielecki czyni nadzwyczajne wysilenia, aby obronić się od klęsk spowodowa- 
nych zalewami Wisły i Wisloki, tudzież strumieni do tych rzek wpadających; w tym powiecie 
powstały pierwsze spółki wodne, a ludność ponosi na ragulmcye wód nader wielkie ofiary, do któ- 
rych Skarb Państwa i fundusz krajowy tylko w małej części się przyczynia. 


Komisya budżetowa wnosi zatem : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


1) „Petycyę mieszkańców powiatu mieleckiego o udzielenie subweneyi na odprowadzenie wód 
po obu stronach drogi krajowej Dembicko - Tarnobrzeskiej, przekazuje się Wydziałowi kra- 
jowemu do dokładnego zbadania stanu rzeczy i sprawdzenia preliminowanych kosztów rze- 
czonych robót odwodniających.* 

2) „Upoważnia się Wydział krajowy do ndzielenia z funduszu krajowego na odprowadzenie wód 

po lewej stronie drogi Dembicko- Tarnobrzeskiej, których koszt na 25.751 zł. obliczono, 

subweneyi w kwocie 2.000 zł. w. a. — a na odprowadzenie wód po prawej stronie drogi 

Dembicko- Tarnobrzeskiej, których koszt na 96.641 zł. obliczono, subwencyi w kwocie 

8.000 zł. w. a. pod następującemi warunkami: 

„Strony interesowane zawiążą spółkę wodną wedle ustawy krajowej z dnia 14. marca 1875 i 

przedłożą statut spółki do zatwierdzenia Wydziała krajowego; 

b. w statucie spółki ma być oznaczony termin nkończenia robót odwodniających, wedle uznania 

Wydziału krajowego; 

. udzielenie subweneyi 2.000 zł. i 8.000 zł. czyni się zawislem od tego, jeżeli c. k. Rząd 

taką samą subwencyę na wykonanie rzeczonych robót ndzieli.* 


3). W budżecie na rok 1879 wstawia się na ten cel kwotę 10.000 zł. w. a." 


We Lwowie dnia 16, października 1877. 


Sprawozdawca : 


T. Skalkowski. 


Za Przewodniczącego : 
Smarzewski. 


Z drukarni K. Pillera. 


L. 563/s.. 


Aleca: 133 


Sprawozdanie 


komisyi administracyjnej o wniosku Wydziału krajowego co do 
reformy ordynaeyi wyborczych Izb handlowo-przemysłowych we 
Lwowie, Krakowie i Brodach. 


Wysoki Sejmie! 


Odesłany na mocy uchwały wysokiej Izby z dnia 17 września b. r. do komisyi admi- 
nistracyjnej wniosek Wydziału krajowego o reformie ordynacyi wyborczych dla Izb handlowych i 
przemysłowych we Lwowie, w Krakowie i Brodach, wyprowadza swój początek z mocyi uezynionej 
jeszeze w r. 1875 w Izbie handlowo-przemysłowo lwowskiej przez jednego z jej członków, p. Wła- 
dysława Gubrynowicza. W tój to Izbie zasiada dotąd obok 16 reprezentantów stanu handlowego, 
tylko 8 reprezentantów stanu przemysłowego. Ponieważ nadto wskutek postanowienia $. 2. ordynacyi 
wyborczej, że członkowie rzeczywiści obydwóch sekcyi wybierani być mają z trzech kaiegoryi, 
a mianowicie 16 ze stanu handlowego, 2 z wielkiego przemysłu, 6 z ręsodzieł i pom niejszej 
zarobkowości; przy wyborach do kategoryi trzeciej wcielano prócz rękodzielników także po- 
mniejszych kupeów, kramarzy i szynkarzy, nie opłacających tak wysokiego podatku, iżby mogli gło- 
sować w kategoryi wyborców stanu handlowego, miało się zdarzyć w r. 1875, że rękodzielnicy 
w Izbie nie posiadali ze swego grona więcej, jak jednego reprezentanta. Pan Gubrynowiez, pragnąc 
usunąć niedogódność tego rodzaju, a oraz wzmocnić reprezentacyą właściwego przemysłu, domagał 
się, aby na przyszłość lwowska Izba handlowo-przemysłowa złożona była z 86 członków, z którychby 
18 należało do sekcyi handlowej, a 18 do sekeyi przemysłowej. Ta druga sekcya miałaby obejmo- 
wać 4 reprezentantów wielkiego przemysłu, a 14 reprezentantów rękodzieł po wykluczeniu z ich 
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kategoryi tak zwanej pomniejszej zarobkowości, opartej, ściśle biorąc, na handlu i nie mającej z prze. 
mysłem wspólnego interesu. 


Powyższa mocya, sama przez się, możeby nie była wprost dała powodu do obrad nad 
tym przedmiotem w wysokim Sejmie, bo wnioski czynione w Izbach handlowych i przemysłowych 
co do ich składu i siedziby, wymagają w myśl §. 4. ustawy z dnia 29 czerwca 1868 r. (D. u. p. 85) 
jedynie decyzyi ministra handlu, aby uzyskać moc obowiązującą. Wszakże podczas sesyi sejmowej 
z r. 1876. wpłynęła petycya, podpisana przez przełożonych wszystkich korporacyi rękodzielniczych 
we Lwowie, ułożona w tym samym duchu i zodwołaniem się do wniosku p. Gubrynowiezs, żądająca 
zmiany ordynacyi wyborczej dla Izby haudlowej i przemysłowej we Lwowie według roz- 
winiętych w nim zasad. Tym sposobem sprawa przyszła na stół wysokiego Sejmu, i stała się 
przedmiotem jego obrad i możliwych uchwał. 


Chociaż ustawodawstwo o Tzbach handlowych i przemysłowych konstytucya mo- 
narchii austryackiej w krajach przedlitawskich przekazuje Radzie państwa, wszelako służyć musi 
Sejmom krajowym prawo do wydawania o jego wpływie na stosunki poszczególnych prowincji 
opinii i czynienia w jego przedmiocie wniosków, skoro statuta krajowe upoważniają je do tego we 
wszystkich innych sprawach, należących do powszechnej legislacyi państwowej. Na tej podstawie 
wysoki Sejm wziąwszy na posiedzeniu dnia 25 kwietnia 1876 r. pomieniona petyeya Lwowskich kor- 
poracyi rękodzielniczych pod rozwagę, wydał uchwałę, nawet dalej od pierwotnego jej założenia się- 
gająca o tyle, że polecił Wydziałowi krajowemu, iżby biorąc rzecz z ogólniejszego nieco stanowiska, 
zbadał ordynacye wyborcze wszystkich lzb handlowych i przemysłowych kraju, tudzież praktyczne 
ich zastósowanie, niemniej sposób postępowania przy wyborach. a rezultat tego badania razem z wnio- 
skami, jakie uzna ża potrzebne, przedstawił mu na następnej sesyi. 


Jakoż Wydział krajowy już podczas sesyi sejmowej r. 187% usiłował wywiązać się z da- 
nego mu polecenia, składając do laski marszałkowskiej żądane sprawozdanie. Atoli wczesne zam- 
knięcie sesyi nie dozwoliło wziąść je pod obrady, zaczem poszło, że sprawa nie została ostatecznie 
załatwiona. 


Tymczasem jednak nie przestała ona żywo zajmować umysłów, owszem jej ważność zda- 
wała się być coraz widoczniejszą. Gdy w r. 1878 nadeszły nowy wybory do Izby handlowej i prze- 
mysłowej, komitet przedwyborczy we Lwowie nznał za stosowne zalecić kandydatom, aby wszedłszy 
do niej wspierali dążność zeszłorocznej petyeyi, a wykazane w sprawozdaniu Wydziału krajowego 
stosunki były dla wielu jakoby nowym dowodem o wadliwościach obowiązującej ordynacyi. Wydział 
krajowy nie mógł tej sprawy pominąć milczeniem, i poddaje ją ponownie pod rozstrzygnięcie wy- 
sokiego Sejmu. 


Wszelako jego zdaniem uzasadnienie podanej ze strony przełożonych korporacyi rękodziel- 
niezyeh we Lwowie petycyi, nie jest dość ścisłe i przekonywające. Opiera się bowiem głównie na 
fakcie liczebnej przewagi przemysłowców i rękodzielników nad handlującymi, który niczego w tej 
mierze nie ma dowodzić. Podobny bowiem stosunek okazuje się we wszystkich prawie krajach 1 
miastach monarchii austryackiej, a nawet w mieście tak wysoce handlowem jak 'Tryest, mimo to 
tylko w 14 okręgach, a mianowicie w Bernie, Budziejowicach, Chebie, Feldkirchu, Gorycyi, Gracu, 
Inspruku, Celoweu, Lubnie, Ołomuńcu, Reichenbergu, Pilźnie, Opawie i Debreczynie, Izby handlowo- 
przemysłowe tak są uorganizowane, iż w nich sekcya przemysłowa więcej członków liczy, niż sekcya 
handlowa. Nadto dodać należy, że w Gracu, Lubnie i Celoweu sekcya przemysłowa tylko dla tego 
przeważa, że obejmuje także sekcyą górnictwa, bez której byłaby słabsza od handlowej. W 6 Izbach 
monarchii austryacko-węgierskiej, jako to: we Wiódniu, Lineu, Lublanie, Roweredzie, Koszycach 
i Preszburgu liczba obu sekeyi jest równa. W 19 innych Izbach przeważa sekcya handlowa nad 
sekcyą przemysłową, a w szczególności wynosi liczebny stosunek pierwszej do drugiej: 
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Wydział krajowy zauważył, że gdziekolwiek istnieją stosunki do naszych podobne, gdzie 
przemysł jest mało rozwinięty i ogravicza się przeważnie do rękodzielnictwa z miejscowym tylko 
odbytem a wpływem i obrotem kapitałów nie dorównywa handlowi, wyznaczono mu stosunkowo 
mniejszy udział w Izbach handlowo-przemysłowych, aniżeli handlowi. Co większa, nawet w Buda- 
peszcie i w Pradze sekcya handlowa posiada przewagę nad przemysłową, chociaż w okręgu tame- 
cznych Izb przemysł silnie się rozwinął, a w okręgu praskim co do swej doniosłości wyżej stanął 
od handlu. Jeżeli przełożeni korporaeyi rękodzielniczych uzasadniają w dalszem rozprowadzeniu 
rzeczy swoję petycyą przypuszczeniem, że kwota podatku opłacanego przez przemysłowców jest za» 
pewne wyższą od kwoty podatku, który kupcy opłacają, to dla Wydziału krajowego pewną jest 
tylko rzeczą, że cyfra podatku zarobkowego przez uprawnionych do wyboru przemysłowców opłaca- 
nego jest większa od ogółu tegoż podatku, płaconego przez uprawnionych do wyboru handlujących. 
Ale wobec faktu, że ordynacya wyborcza lwowskiej Izby wyklucza od prawa głosowania kupców, 
którzy tytułem podatku zarobkowego mniej płacą niż 8 zł. 40 ct., ydy tymczasem w klasie prze- 
mysłowców już podatek zarobkowy w kwocie 8 zł. 15 ct. daje prawo do wyboru, — sama wyso- 
kość kwot nie mogłaby, jak mniema Wydział, krajowy służyć za podstawę do zmiany obecnego 
stanu rzeczy, lub za wskazówkę co do sposobu jej przeprowadzenia. 


Jednę tylko niewłaściwość ordynacyi wyborczej, wydanej dla Izby lwowskiej uważa spra- 
wozdanie Wydziału za dość ważną i stanowczą, aby na niej oprzeć wnioski do niektórych zmian, 
a to raczej ze względu na słuszność i dobro publiczne, aniżeli w skutek przytoczonych liczebnych 
nierówności. Z ośmiu okręgów wyborczych, na które obwód tej Izby jest podzielony, tylko cztery 
pierwsze posyłają do niej reprezentantów przemysłu, cztery inne, obejmujące powiaty polityczne 
sanocki, liski, birecki, brzozowski, krośnieński, samborski, staromiejski, turecki, drohobyeki, rudecki, 
żółkiewski, sokalski, rawski, cieszanowski, kołomyjski, horodeński, śniatyński i kossowski, nie posia- 
dają wcale reprezentacyi swojego przemysłu. Owóż Wydział krajowy utrzymuje, iż stałoby się za- 
dość wszelkim słusznym wymaganiom, gdyby sekcyą przemysłową Izby handlowo-przemysłowej 
lwowskiej wzmocniono czterma członkami z powyższych, dotąd pod tym względem pomijanych 
okręgów wyborczych. (Gdyby to nastąpiło, liezyfaby sekeya przemysłowa 12 zamiast 8 członków. 
O połączeniu pomniejszych zarobkujących a w szczególności kramarzy i szynkarzy z rękodzielni- 

* 


E: 

á 

kami w jednem gronie wyborezem, nie czyni żadnej wzmianki, ani też nie znajduje w niem powodu 
do jakichkolwiek wniosków. 


Co do Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej zrobił Wydział krajowy spostrze- 
żenie, że w jej okręgu co do wysokości podatku, nadającej prawo głosowania przy wyborach, panuje 
pewna nierówność, którą uważa ża niesłuszną. W samem mieście Krakowie dla kupców, ustanowiony 
jest cenzus 15 zł. 78 ct., dla przemysłowców cenzus 8 zł. 40 et. podatku zarobkowego, w reszcie 
okręgu ten sam cenzus wynosi trży razy mniej t. j. 5 zł. 25 ct. dla kupców, 2 zł. 62!/, ct. dla 
przemysłowców. Z uwagi, że ordynacye wyborcze Izb handlowo-przemysłowych we Lwowie, Bro- 
dach, Pradze, Tryeście i innych nie wprowadzają żadnej różnicy między wyborcami głównych miast 
i reszty okręgów, a jedynie ordyhacya wyborcza wiedeńskiej Izby nakłada podwójną kwotę podat- 
kową w porównaniu z wyborcami okręgu jako ceszus, Wydział krajowy uważa za słuszne, aby 
w Krakowie zniżono cenzus podatkowy co najmniej do 10 zł. 50 et. dla kupców, a do 5 zł. 25 ct. 
dla przemysłowców, gdyż zapewne różnice między kupcem krakowskim a tarnowskim, lub przemy- 
słowcem krakowskim a przemysloweem okręgu co do zamożności nie są większe od różnie, jakie 
pod tym względem zachodzą między kupcami i przemysłowcami Wiednia z jednej, a Dolnej Austryi 
z drugiej strony. 


W ordynacji wyborczej b rodzkiej Izby handlowo-przemysłowej, nie proponuje Wy- 
dział krajowy żadnej zmiany. Nie zapomiua wprawdzie, że w rozprawach wysokiego Sejmu o pe- 
tycyi korporacyi rękodzielniczych lwowskich, podniesiono zarzut przeciw $. 1 tej ordynacji z po- 
wodu, że przyznaje Brodom 15 reprezeniantów w Izbie, a reszcie okręgu tylko 12. Wszelako zmia- 
na tego postanowienia nie wydała się Wydziałowi pożądaną. Ośmnaście Izb austryaeko- węgierskiej 
Monarchii posiada w swych ordynacyaeh wyborczych podobne postanowienia, chociaż stosunek mię- 
dzy ludnością miast. będących siedzibą Izb a luduością okręgów ma być jeszcze niekorzystniejszy 
niż w Brodach. A przewaga Brodom w ordynacyi wyborczej przyznana, ma tę korzyść według twier- 
dzenia Wydziału, że daje rękojmię regularnego toku czynności w Izbie. Sami wyborcy z okręgów 
poza Brodami położonych, powodowali się i jak wieść niesie, przy ostatnich wyborach, względami 
utylitarnemi, i wybrali do Izby 11 członków z pomiędzy osób zamieszkałych w Brodach a tylko 
jednego członka z Brzeżan. Wydział krajowy nie przypuszcza, iżby powiększenie liczby członków 
z okręgów poza Brodami położonych, samo przez się mogło zmienie albo ustrój Izby, albo jej ezyn- 
nościom nadać inny kierunek. 


Komisya administracyjna w części tylko mogłaby się zgodzić na rozumowania Wydziału 
krajowego, a rozbierając dane vkoliczności, do odmiennych nieco dochodzi rezultatów. 


Przedewuzystkiem mniema, że porównania statystyczne z inuemi prowincyami Monarchii, 
na których Wydział głównie opiera swoje wywody, megą wprawdzie posłużyć do łatwiejszego i 
gruntowniejszego oryentowania się w sprawie ; atoli podstawą do ostatecznej decyzyi winny być je- 
dynie dobrze rozpoznane względy na stosunki i potrzeby krajowe. Nadto przedstawiony przez Wy- 
dział msteryał nie wystarcza, aby w zupełności usprawiedliwić ujemne przeważnie jego konkluzye. 


Czyli rzeczywiście, jak przypuszcza Wydział krajowy, właśnie okręgi tych Izb handlo- 
wych i przemysłowych w swych stosunkach ekouomieznych są bardziej do naszego kraju zbliżone, 
w ktorych reprezentacye przemysłu są o wiele słabsze, nie zdaje się być dostatecznie udowodnione, 
zwłaszcza, jeżeli zważymy, że pomiędzy nimi znajdują się miasta handlowe, jak Tryest albo Rzeka 
(Fiume), a niektóre okręgi posiadające Izby bandlowo-przemyslowe Z przewagą sekcyi przemysło- 
wej, lub z równą liczbą reprezentantów w obydwóch sekeyaeh jak Debreczyn, Lublana, Koszyce, nie 
mają przemysłu tak świetnie rozwiniętego, jak okolice w ścisłem znaczeniu słowa przemysłowemi: 
zwane. To jednak pewna, że podobnie jaskrawe upośledzenie stanu przemysłowego jak we Lwowie, 
lub Brodach, powtarza się ledwie tylko w sześciu innych Izbach, zresztą cyfry wszędzie są o tyle 
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do siebie zbliżone, że ich różniea przynajmniej nie razi nikogo, kto dla danego ustroju instytucyi 
szuka wyrozumowanych podstaw. 


Wydział krajowy uznaje sam, że nasz przemysł, poczynający się dopiero dźwigać, ciężką 
w tym początkowym okresie rozwoju musi staczać walkę z wielu nadzwyczajnemi przykrościami, 
i że w takim stanie rzeczy wzgląd na dobro publiczne, nakazuje zasilić reprezeniacyą przemysłu 
w korporacyi, która w pierwszym rzędzie jest powołana do niesienia pomocy na tem polu. Dziwić 
się wypada, że wobec takiego przekonania wzmocnienie reprezentacyi tego przemysłu polecono tylko 
jako wyjątkowy sposób wyjścia, nie jako wymiar ścisłej sprawiedliwości i w granicach zbyt ciasnych, 
niedoststeeznyeh. Owszem, zdaniem komisyi administracyjnej, dobrze zrozumiany interes gospodarstwa 
krajonego nieodzownem czyni postawienie tego tak ważnego czynnika rodzinnej i swojskiej pracy 
ekonomicznej na równi z handlem, nie mającym zresztą u nas tak wielkiej przewagi nad innymi 
rodzajami zarobkowania, iżby się ze względu na nią, jak to bywa może w krajach handlowych, 
usprawiedliwić dały możliwe jego aspiracye do wyłącznego przodowania w kierownictwie materyal- 
nych iuteresów kraju. 


Gdyby przełożeni korporacyj rekodzieluiezyeh we Lwowie byli swą petycyą chcieli opie- 
rać tylko na liczebnej przewadze przemysłowców w okręgu Izby, byliby się dla nich daleko sil- 
niejszej musieli domagać reprezentacyi ; a to właśnie w miarę liczebnego ich stosunku do handlują- 
cych. Według spisów ludności z r. 1869, miała w okręgu Izby handlowo-przemysłowej lwowskiej 


wynosić liczba wszystkich przemysłowców. , . : i 20.794, t, j. do 699/, 
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a według nowszych dokładniejszych obliczeń liczba płudejstowóiw 15.668, t. j. 640, 
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Te liczby  wskazywalyby oraz stosunek, jakiby miał zachodzić w składzie obu sekcyj, 
gdyby na nich bezwarunkowo chciano oprzeć organizacyą iustytucyi. Wszakże petycya nie domaga 
się tego, pomra zapewne wpływu, który może mieć obrót większych kapitałów, lokowanych w han- 
dlu. Słusznie jednak żąda, aby przyznano i przemysłowi stanowisko, odpowiednie wielkiej doniosło- 
ści jego produkeyi i idącego za nią ekonomicznego znaczenia, uwydatnionego może najdosadniej w 
reprezentowanej przez niego sile podatkowej. 


Wprawdzie, ta strona w petycyi nie została dostatecznie rozwinięta, chociaż jej nie po- 
minięto milczeniem. Oparto twierdzenia raczej na prawdopodobnych domysłach, odwołując się zre- 
sztą do względów stósownośri i niewatpliwych korzyści, jakieby ze zmiany dotychczasowych posta- 
nowień mogły wynikuąć. Wydział krajowy nie rozjaśnił możebnych w tym kierunku wątpliwości, 
gdyż, jak powiada, potrzebne szczegóły nie były mu wiadome. Owóż komisya administracyjna uwa- 
żała za swój obowiązek postarać się o statystyczne dane eo do opłacanego przez kupców i przemy- 
Sloweów okręgu lwowskiej Izby handłowo-przemysłowej zarobkowego podatku, aby tem pewniejszą 
uzyskać dla swoich wywodów zasadę. Dzięki uprzejmości biura rzeczonej Izby, może je podać do 
wiadomości i pod sąd wysokiego Sejmu w nadziei, że się niepomału przyczynią do usprawiedli- 
wienia jej wniosków. 


Z załączonego statystycznego przeglądu można się przekonać, że we wszystkich staro- 
stwach, położonych w okręgu lwowskiej Izby hadlowo-przemysłowej liczba przemysłowców, większa 
jest od liczby kupców, ale nadto z wyjątkiem miasta Lwowa w każdem starostwie z osobna suma 
składanego przez nich podatku zarobkowego przewyższa kwotę, którą składają kupcy. 


Ogół 8806 kupców w całym okręgu płaci razem . à : 69.110 zł. 25 ct, 
a ogół 15.668 przemysłowców razem 3 , j : " : 104.961 zł. 60 et. 


Ponieważ tedy ogół opłacanego łącznie przez obydwie strony 
wynosi : : ` ; > o 5 ; : ' . 174.071 zł. 85 et. 
podatek zarobkowy, opłacany przez kupców, czyni mniej więcej tylko 39:7^/, a podatek zarobkowy 
przemysłowców 60-39, całej sumy. Przypada zaś na jednego kupca w przecięciu 7 zł. 84 ct. a na 
jednego przemysłowca w przecięciu 6 zł. 69 ct, a zatem prawie tylko o 1 zł. mniej od kupca, co 
znowu wyrównywa wyższy odsetek ogólnej sumy podatku. 


Wobec tych faktycznych stosunków uważałaby komisya administracyjna podwyższenie licz- 
by członków sekeyi przemysłowej w lwowski.j Izbie handlowo-przemysłowej do wysokości 16 i zró- 
wnanie jej w ten sposób ze sekcyą handlową za stosowne i usprawiedliwione. W tym duchu pro- 
ponuje wysokiemu Sejmowi uchwałę, że tak podniesioną liczbę członków tej sekeyi należałoby roz- 
dzielić na poszczególne okręgi wyborcze w stosunku kwot opłacanego przez nie podatku zarob- 
kowego. 


W razie, gdyby powyższy wniosek komisyi tak przez wysoki Sejm, jakoteż przez 
Rząd został przyjęty, wzrosłaby ogólna liczba członków Izby handlowo-przemysłowej do wysokości 
32. Pierwotna mocya p. Gubrynowicza zmierzała wprawdzie do zwiększenia jej na 36 członków. 
Wszakże komisya administracyjna nie znalazła na teraz powodu do zalecania tej myśli równie jak 
do przyswojenia sobie dalszego, w petycyi wspomnianego, ale nie popieranego wyraźnie wniosku 
co do zniżenia stopy podatkowej dla kupców, mających prawo wyboru do Izby handlowej na 3 zł. 
15 et. Przeciwnie sądzi, że wydzielenie osób tak zwanej pomniejszej zarobkowości, t. j. pomniej- 
szych kupców, kramarzy i szynkarzy z grupy wyborczej rękodzielników i właściwych przemysłow- 
ców, płynie z natury rzeczy, Ze jest konieczne i nieodzowne. Ani ordynacya wyborcza dla Krakowa 
ani dla Brodów nie nakazuje takiego, niczem nieusprawiedliwionego łączenia tych dwóch, tak różnych 
od siebie kategoryi zarobkowania. Znającemu bliżej stosunki nie może być tajnem, że podobne po- 
stanowienie równa się u nas prawie zupełnemu poświęceniu interesów zdrowego przemysłu. 


Czy stopa podatkowa, tak zwany cenzus, ustanowiony dla kupców i przemysłowców w Kra- 
kowie jest rzeczywiście uciążliwy i niesłuszny w stosunku do trójnasób niższej stopy, przyjętej 
dla reszty tamecznego okręgu, nie da się, zdaniem komisyi administracyjnej z góry orzec bez do- 
kładniejszej znajomości miejscowych warunków. Dotąd niesłyszano ze strón interesowanych skarg na 
tę rzekoma nierówność. Izba badlowo-przemyslowa krakowska rozwijała się pod wpływem swojej 
ordynacyi wyborczej normalnie, ciesząc się pełnem zaufaniem swojego okręgu i całego kraju. Przy- 
puszczając, że w niej członkowie krakowscy moralną przynajmniej mają przewagę, wyższy cenzus 
dla miasta jest jakoby obywatelskiem zapareiem się jego kupców i przemysłowców wobec reszty okręgu, 
jakoby wyrównaniem obopólnych interesów. Komisya administracyjna uważa jakąkolwiek zmianę w tym 
względzie, co najtaniej za przedwczesną, i dlatego nie może zalecić wysokiemu Sejmowi uezynio- 
nego ze strony Wydziału krajowego eo do krakowskiej Izby wniosku. 


- W Izbie handlowo-przemysłowej brodzkiej reprezentacya stanu przemysłowego w równie 
niekorzystnem jak we Lwowie liczebnie w porównaniu z reprezentacyą handlu znajduje się położe- 
niu, gdyż sekcya przemysłowa liczy tylko 9 członków, wobec 18 ezłonków sekcyi handlowej. Wszak- 
że komisya administracyjna nie poważa się zalecać wysokiemu Sejmowi uchwał eo do możliwych 
zmian w stosunkach tych eyfer; brak jej bowiem do ocenienia ieh doniosłości dostatecznych staty- 
stycznych podstaw ; nie odezwały się też przeciw nim z żadnej strony jakiekolwiek zażalenia. 


Nie może jednak podzielać zdania Wydziału krajowego, jakoby niesprawiedliwy rozdział 
mających się w każdym razie do Izby brodzkiej wybrać ezłonków na okręgi wyborcze, był dla spraw 
kraju w ogóle, a dla reprezentowanej w pemienionej Izbie jego części obojętny. Miasto Brody, co 
tak przeważną tam cieszy się reprezentacyą, ma w okrągłej liczbie tylko 20.000 mieszkańców, a 
łącznie z okręgiem złoczowskim tylko 1.769 kupców i 2.868 przemysłowców, którzy razem opła- 
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cają podatku zarobkowego rocznie 15.928 zł. w. a. W okręgu tarnopolskim znajduje się 3144 kup- 
ców i 4871 przemysłowców ; jedni i drudzy razem płacą podatku zarobkowego 15.087 zł.; główne 
jego miasto Tarnopol liczy przeszło 20.000 mieszkańców , a przecie cały okrąg wybiera tylko 8 
członków t. j. 2 do sekcyi handlowej, a 1 do sekeyi przemysłowej, chociaż leży w nim miejsco- 
wość pod jednym i drugim względem tak szybko i potężnie wzrastająca, jak Podwołoczyska. Okrąg 
zaleszczycki liczy 1491 kupców i 2800 przemysłowców, opłacających razem podatku zarobkowego 
10.250 zł. a posyła także tylko trzech reprezeutantów do Izby brodzkiej, podobnie jak okrąg brze- 
żański, w którym jest 1126 kupców a 2989 przemysłowców, a podatek zarobkowy jednych i dru- 
gich wynosi łącznie co roku 9797 zł. 


Oceniając te stosunki a w szczególności stanowisko, jakie pod wzgledein handlowym 
i przemysłowym zajmuje okrąg tarnopolski, odzywały się w komisyi administracyjnej głosy, które 
popierały myśl, utworzenia ezwartej dla naszego kraju Izby haodlowo-przemysłowej w Tarnopolu. 
Weieliwszy do niej dotychczasowe okręgi wyborcze tarnopolski, zaleszezycki i brzeżański, otrzyma- 
noby dość rozległy obwód, a obok niego obwód złoczowski z siedzibą Izby w Brodach, mógłby da- 
lej istuieć nienaruszony, reprezentując zawsze jeszcze wcale poważną liczbę kupców i przemysłow- 
ców, jakoteż niepoślednią siłę podatkową. Inni sądzili, że co najmniej przeniesienie siedziby Izby 
z Brodów do Tarnopola, byłoby w wysokim stopniu pożądane, gdyby się może obawiano kosztów, 
jakieby połączone być mogły z utworzeniem czwartej (zby handlowo - przemysłowej. Atoli jeden 
i drugi wniosek zmierzałby do zmiany ustawy państwowej o Izbaeh handlowych, trudniejszej w ka- 
Zdym razie do przeprowadzenia, a nie tyczącej się bezpośreduio ordynacyi wyborczej, ktorej zba- 
danie w pierwszym rzędzie było w inteneyach wysokiego Sejmu. Pozostawiając przeto komisyi ad- 
ministracyjnej poruszone tu kwestye, których ważności zaprzeczyć niepodobna, rozstrzygnięciu póź- 
niejszych i pomyślniejszych czasów, postanowiła na razie dążyć do usunięcia najjaskrawszej nie- 
właściwości, jaka się okaznje w rozdziale reprezentantów Izby brodzkiej na jej okręgi wyborcze. 
Według jej mniemania wypadłby ten rozdział najstosowniej i najsprawiedliwiej, gdyby wzięto za 
podstawę do niego kwoty opłacanego przez każdy okrąg zarobkowego podatku. Wzgląd utylitarny, 
a zresztą w ustawie państwowej zastrzeżony, aby przynajmniej połowa członków Izby była w miej- 
seu jej siedziby zamieszkała, nie potrzebowałby być naruszony, a przestrzegaliby go zapewne jak 
dotąd we własnym interesie sami wyborcy, nie będąc od prawa wpływauia na skład reprezentacyi 
wykluczeni, 

Co do wyborów mających uzapełniać lub odnawiać skład Izb haadlowo-przemysłowych 
w ogóle, wydało się komisyi bardzo niewłaściwem postanowienie, ż» do ich ważuości wystarcza 
sama tylko względna większość, oddauyeh osobiście lub przesłauych na piśmie głosów. Nie potrzeba 
dowodzić, że wybory w taki sposób dokonane, w żadnym razie nie mogą służyć za wyraz opinii 
całej powszechności wyborców. Prócz tego sposób ten ułatwia bardzo możność jej sfałszowania. Nie 
jest też przyjęty w wyborach do tylu innych ciał reprezeatacyjaych. Wszelako w obeenym razie, 
polega na przepisie $. 9. ustawy o Izbach handlowych i przemysłowych. Ponieważ komisya admi- 
nistracyjna postanowiła na teraz ograniczyć się do wniosków, możebnych do przeprowadzenia w ra- 
mach teraźniejszej ustawy państwowej o Izbach handlowych, jako jedynie praktycznych, poprzestaje 
na zwróceniu uwagi wysokiego Sejmu na powyższą niestosowność zasad wyboru, nie czyniąc 
żadnych w tej mierze propozycji. 


Wnosi tylko 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Wzywa się e. k. Rząd, aby na zasadzie ustawy 
z dnia 29 czerwca 1868 r. (D. u. p. Nr. 85) spowodo- 


wał zmianę ordynacyi wyborczych dla Izb handlowych 
i przemysłowych we Lwowie i w Brodach w tym duchu, 


1) aby liczba ezłonków  sekeyi przemysłowej ' 
w lwowskiej Izbie handlowo-przemysłowej powiększona 
została o ośmiu, a w ten spesób powiększona liczba 
reprezentantów rozdzielona była na okręgi wyborcze 
w stosunku opłacane i w każdym z nich przez kupców - 
i przemysłowców sumy podatku zarobkowego ; 


2) Aby uchwalono z ordynaeyi wyborczej tejże 
Izby handlowo-przemyslcwej postanowienie, że przy 
wyborach z rękodzielnikami i przemysłowcami w jednej 
grupie, mają głosować także inne osoby z kategoryi 
pomniejszej zarobkowości, trudniące się właściwie han- 
dlem, jakoteż pomniejsi kupcy, kramarze, szynkarze itp. ; 


3) aby w ordynacyi Izby handlowo-przemysłowej 
brodzkiej uskuteczniono sprawiedliwszy rozdział repre- 
zentantów handlu i przemysłu na poszczególne okręgi 
wyborcze, a to na zasadzie opłacanej w każdym z nich 
przez kupców i przemysłowców sumy podatku zareb- 
kowego. 


We Lwowie dnia 4. października 1878 r. 


Grocholski 


przewodniczący. 


Euzebiusz Czerkawski 
spi awozdawca. 
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Alegat 134, 


Sprawozdanie 


komisyi górniczej o przedłożeniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie podniesienia przemysłu górniczego w kraju. 


Wysoki Sejmie! 


Wysoki Sejm przydzielił koinisyi górniezéj do zbadania sprawozdania Wydziału krajowego 
w przedmiocie podniesienia przemysłu górniczego w kraju naszym. 


W sprawozdaniu têm Wydział krajowy, który z godną wszelkiego uznania gorliwością zajmuje 
się sprawami górniczemi od czasu poruszenia spraw tych w Wysokim Sejmie znanym wnioskiem 
posła Ludwika Skrzyńskiego z dnia 25. września 1871, o zaprowadzenie przy Wydziale krajowym 
Rady górniezéj, po zasiągnięciu zdania powolanéj w tym celu ankiety, tudzież opinii c. k. Akademii 
Umiejętności w Krakowie, e. k. Starostwa górniczego w Krakowie, Wydziału filozoficznego e. k. Uni- 
wersytetu Lwowskiego, jakotóż e. k. Nadkomisarza górniczego we Lwowie Henryka Waltera i inży- 
niera górniczego przy Wydziale krajowym Syroczyńskiego i opierając się na téj okoliczności, iż pierwszą 
podstawą wszelkiego rozwoju przemysłu górniczego jest dokładne geologiezno-górnieze zbadanie kraju 
i zebranie wszystkich ztąd wynikających dat przez organa do tego ukwalifikowane w Wydziale kra- 
jowym projektuje ustanowienie przy Wydziale krajowym inżyniera-górnika z rocznem wynadgrodze- 
niem 1800 złt. w. a., tudzież krajowćj Rady górniczej jako komitetu doradczego, jakotóż podniesienie 
wyznaczonego zasiłku dla komisyi fizyografieznéj w Krakowie o 500 złt. na geologiczno-górnicze 
badania kraju i przeznaczenie w takimże celu podobnej kwoty dla Wydziału krajowego, nareszcie 
wezwanie do e. k. Rządu o dodanie adjunkta chemicznego profesorowi technologii chemicznćj przy 
instytucie przemysłowym w Krakowie, któryby potrzebne przy badaniu kraju rozbiory chemiczne 
uskuteczniał. 


Komisya górnicza nietylko zgadza się w zupełności z zapatrywaniem Wydziału krajowego i 
przystępuje dlatego do jego wniosku, ale zauważa nadto, że oprócz zbadania geologiczno-górniczego 
powierzchni ziemi, potrzebném jest także celem uzyskania dalszéj umiejętnój podstawy działania, spo- 
rządzenie mapy geologicznej kraju i przedsięwzięcie zwłaszeza w okolicach naftowych i wosku ziemnego, 
zbadanie głębszych pokładów ziemi. Według zdania znawców bowiem nasi przedsiębiorcy naftowi nie 
dotarli jeszcze do pierwotnych zbiorników żywic ziemnych i otworzyli dla przemysłowćj exploatacyi 
tylko przypadkowe żyły siłą gazów szczelinami pokładów skalistych w górę wypartych drobnych 
ilości nafty i wosku ziemnego, pierwotne zaś zbiorniki tylko przez przedsiębranie w okolicach nafto- 
wych głębokich robót doświadczalnych odkrytemi być mogą. 


Nadmienić tu wypada, że c. k. zakład geologiczny w Wiedniu zajmuje się ułożeniem 
mapy geologicznój kraju naszego, czynność ta jednak dla braku odpowiednich funduszów tylko 
bardzo powoli postępuje, przez udzielenie zaś odpowiednéj subweneyi ze strony kraju c. k. za- 
kładowi geologicznemu czynność rzeczona w jak najkrótszym czasie uskutecznioną być może. 


Co do przedsięwzięcia zbadania głębszych pokładów ziemi w okolicach naftowych, wiadomą jest 
rzeczą, że prywatni przedsiębiorcy w obawie możebnych strat mie kwapią się do nich i zachodzi 
w tym względzie potrzeba zachęty przedgiębioreów prywatnych do podobnych robót ze strony kraju, 
a to przez udzielenie tymże z funduszów krajowych na roboty głębsze przynajranićj poniżćj 200 me- 
trów pionowéj głębokości prowadzone odpowiednich subwencyj, któreby w razie wynalezienia 
i exploatacyi nafty lub wosku ziemnego, nawet, zwrotnemi być mogły. 


Nie zawadzi nareszcie przypomnieć toż samo i Wysokiemu c. k. Rządowi obowiązek jego przed- 
sięwzięcia na koszt e. K skarbu geologiezno-górniczego zbadania kraju naszego i ponowić uchwaloną 
na posiedzeniu Wysokiego Sejmu dnia 10. stycznia 1874 rezolucyę. 


W ślad wyłuszczonych powyżćj zapatrywań komisya górnicza wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


1) Upoważnia się Wydział krajowy do przy- 
jęcia inżynierą-górmika przy Wydziale krajowym 
Za rocznóm wynagrodzeniem 1800 złt. w. a. i 
wstawia się ma ten cel w budżet, odpowieduią 
kwotę. 


2) Upoważnia się Wydział krajowy do usta- 
nowienia Rady górniczój krajowój jako komitetu 
doradczego przy Wydziale krajowym  funkcyonu- 
jącego. 


3) Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
niezwłocznie porozumiał się z e. k. zakładem geo- 
logicznym w Wiedniu o wykonanie jak najspie- 
szniejsze mapy geologicznój kraju naszego w spo- 
sób majodpowiedniejszy istniejącemu przemysłowi 
górniczemu i upoważnia się Wydział krajowy do 
wydatku na ten cel aż do wysokości kwoty 2000 
złt. w.a., którą to kwotę w budżet się wstawia. 


Lwów dnia 15 Października 1878. 


Smarzewski 


przewodniczący. 
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4) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
spowodował badanie głębszych pokładów ziemi 
w kraju, osobliwie w okolicach naftowych i w tym 
celu wstawia się w budżet kwotę 10.000 złt. w. a. 


5) Przeznacza się kwotę 500 złt. w. a. jako 
dodatkowy zasiłek dla komisyi fizyograficznćj 
w Krakowie, mający być użyty li na geologiczno- 
górnicze badania kraju. 

6) Wzywa się Wysoki e. k. Rząd, aby na 
koszt państwa, zarządził zbadanie geologiczne po- 
wierzchni i głębszych pokładów ziemi w kraju na- 
szym. 


7) Wzywa się Wysoki e. k. Rząd o dodanie 
adjunkta chemicznego profesorowi technologii che- 
mieznéj w instytucie przemysłowym w Krakowie. 


Spławińsii 


sprawozdawca. 
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Alegat 135. 


Sprawozdanie 


komisyi górniczéj o przedłożeniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie uregulowania przemysłu naftowego. 


Wysoki Sejmie! 


Wydział krajowy w sprawozdaniu swóm z dnia 10. września 1878 r. 44571/18 przedłożył 
Wysokiemu Sejmowi w przedmiocie uregulowania przemysłu naftowego, do uchwalenia projekt oso- 
bnéj ustawy naftowćj. Komisya górnicza, którćj projekt ten przez Wysoki Sejm do zbadania przy- 
dzielonym został, wyłuszczyła w sprawozdaniu swem, Wysokiemu Sejmowi już w sprawie téj prze- 
dlozoném, powody, dla których uchwalenia zaproponowanćj przez Wydział krajowy ustawy naftowej 
Wysokiemu Sejmowi nie zaleca, ale doradza poddanie pod wymienionémi w sprawozdaniu swóm 
warunkami nafty i wosku ziemnego pod postanowienia ustawy górniczej — zarazem przyrzekła ko- 
misya górnicza przedłożyć Wysokiemu Sejmowi osobne sprawozdanie z projektem uregulowania po- 
licyi naftowój aż do stanowczego uporządkowania przemysłu naftowego ustawą górniczą przez Radę 
państwa uchwalić się mającą. 


Stosownie do swego przyrzeczenia przedkłada komisya górnicza Wysokiemu Sejmowi pod 'f. 
do uchwalenia projekt ustawy, regulującój wydobywanie nafty i policyą naftową. Projekt ten jest 
prawie równobrzmiącym z projektem ustawy, jaki c. k. radca Namiestnictwa p. Kajetan Orlecki 
unkiecie przez Wydział krajowy w przedmiocie tym zwołanćj przedłożył, i który do sprawozdania 
Wydziału krajowego z dnia 10 września 1878 pod 2/ jest załączonym — a lubo wszechstronnie 
rzeczy nie wyczerpuje, to przecież zdolnym jest wprowadzić przemysł naftowy na lepsze tory i 
grzygotować stanowcze uregulowanie tegoż. 


Projekt pomieniony opiera się na zasadzie przynależności nafty i wosku ziemnego do gruntu 
i w całym swym toku od zasady tćj nigdzie nie odstępuje, czyni jedynie poszukiwanie i wydoby- 


2 


wanie nafty i wosku ziemnego zawisłóm od zezwolenia ustanowionych w tym celu organów auto- 
nomicznych i żąda od ubiegającego się o koncesyą, wykazania posiadania pewnćj przestrzeni gruntu 
i odpowiednićj kwalifikacyi do prowadzenia tego rodzaju robót górniczych, lub tóż ustanowienia ku 
temu ukwalifikowanego kierownika — dopuszcza zaś expropriacyą cudzego gruntu tylko wtedy, je- 
żeli odpowiednie prowadzenie przedsiębiorstwa wymaga nieodzownie użycia sąsiedniego gruntu dla 
przeprowadzenia kanału odprowadzającego zbyteczne wody z pola naftowego, lub dla prowadzenia 
drogi albo kolei do wywozu lub przewozu produktów, nareszcie przyznaje przedsiębiorcy, który 
w swojćm polu naftowóm, kopiąc za woskiem ziemnym , natrafi na pokład onego ciągnący się poza 
obręb jego pola pod powierzchnią sąsiedniego gruntu tak, że z głównego szybu na jego polu może 
być wydobywany za pomocą bocznego chodnika także wosk ziemny, znajdujący się w gruncie są- 
siada ze znaezném zaoszczędzeniem kosztów, prawo wydobywania wosku ziemnego także z obcego 
gruntu za pomocą bocznych chodników od jego poła prowadzonych, jednakże za wynagrodzeniem 
właścicielowi cudzego gruntu zupełnćj wartości wydobytego tamże wosku ziemnego. — Oprócz tego 
zawiera rzeczony projekt odpowiednie naturze produkeyi naftowéj przepisy policyjne i postanowienia 
karne, a w postanowieniach przejściowych dotychczasowe prawa przedsiębiorców naftowych niena- 
ruszone pozostawia. 


Gdy zresztą kompeteneya Wysokiego Sejmu do uchwalenia zaprojektowanej ustawy w obec tej 
okoliczności, iż produkcya nafty i wosku ziemnego jest produkcyą pierwotną, a więc częścią kultury 
krajowój w $ 11 lit. k) ustawy zasadniczój z dnia 21 grudnia 1867, w art. V lit. a) ust. przem. 
z dnia 20 grudnia 1859 i w $ 18 statutu krajowego jest uzasadnioną, 


Komisya górnicza wnosi: 


Wysoki Sejm raczy załączony pod ‘j. projekt ustawy uchwalić. 


Lwów dnia 12 października 1878. 


Smarzewski Spławiński 
przewodniczący. sprawozdawca. 


Ustawa 


dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkićm Ksiestwem Krakow- 
skióm, regulująca produkcyą oleju skalnego (nafty) i wosku 
ziemnego (osokerit). 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiém Księstwem 
Krakowskiém postanawiam, co następuje: 


Rozdział I. 


O prowadzeniu przedsiębiorstw naftowych. 


SS 


Kto zamierza w celu wydobywania oleju skal- 
nego lub wosku ziemnego zakładać szyby, sztolnie, 
albo przedsiębrać wiercenia, wiuien wprzód uzy- 
skać od właściwćj władzy (S. 3.) przyzwolenie do 
prowadzenia tych robót. Przed otrzymaniem kon- 
eesyi nie wolno przedsiębrać żadnych robót, ma- 
jących na celu wydobywanie nafty lub wosku 
ziemnego z wnętrza ziemi. 


&. 2. 


Starający się o taką koncesyęę, ma wykazać 
w podaniu o udzielenie koncesji : 


a) że jest wyłącznym i nieograniczonym wła- 
ścicielem gruntu, do którego odnosi się pro- 
$ba o udzielenie koncesyi. lub że właściciel 
gruntu udzielił mu prawa użycia takowego 
do poszukiwania i wydobywania nafty i wo- 
sku ziemnego. 


b) że grunt ten, który należy w podaniu ozna- 
czyć dokładnie wyrażeniem liczb topograficz- 
nych, parcel katastralnych i opisaniem gra- 
nie, — mierzy w jednym nierozerwanym 
kawałku przynajmniéj pół bektara, a szero- 
kość gruntu w miejscu najwęższem wynosi 
najmniej 40 metrów; 


c) należy daléj dołączyć do podania plan za- 
mierzonych robót, w szczególności oznaczyć 
miejsca, w których w obrębie granie konce- 
syonowanego pola mają być założone szyby 
lub przedsiębrane wiercenia, opisać przy- 
rządy i pomocnicze budowy, które mają słu- 
żyć przy produkoyi; 


d) w końcu winien ubiegający się o koncesyę 
wykazać w podaniu, że albo sam nabył przez 
trudnienie się tą  prolukeya potrzebnego 
praktycznego uzdolnienia, lub że ustanowił 
dla prowadzenia przedsiębiorstwa kierownika, 
posiadającego kwalifikacyę do prowadzenia 
tego rodzaju robót górniczych. 


s 


Wydział krajowy ustanowi osobne organa, 
(inspektorów okręgowych produkcyi nafty i wosku 
ziemnego), których obowiązkiem będzie w zastęp- 
stwie zwierzchności gmin i przełożonych obsza- 
rów dworskich załatwiać w pierwszej instancyi 
podania o udzielenie koncesyi do prowadzenia 
przedsiębiorstw produkeyi nafty i wosku ziemnego 
i sprawować bezpośredni nadzór techniczny nad 
takimi zakładami. 


g. 4. 


Inspektor okręgowy obowiązany jest rozpo- 
znawać bez zwłoki wnoszone podania o koucesye; 
mianowicie : 


a) winien sprawdzić z urzędu, że starający 
się o koncesję ma prawo rozporządzania 
gruntem, do którego odnosi się Zadana kon- 
cesya, czy to jako właściciel gruntu, czy tóż 
jako tegoż prawonabywea, w którym to dru- 
gim wypadku ma nadto rozpoznać, czy ustęp- 
stwo praw właściciela na rzecz przedsię- 
biorcy jest zeznane w sposób prawnie obo* 
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wiązujący 1 należycie ubezpieczone, i winien, 
gdyby w tym względzie dostrzegł braki, 
wskazać ubiegającemu się o koncesyę, w ja- 
kim kierunku ma takowe uzupełnić przed 
udzieleniem koncesji; 


b) winien daléj sprawdzić z urzędu, czy pod 
względem przestrzeni i figury gruntu, do 
którego odnosi się prośba o koncesyę , za- 
chodzą warunki przepisane powyżćj w §. 2; 


€) rozpoznać kwalifikacye ubiegającego sie o kon- 
cesyę, lub przedstawionego kierownika przed- 
siębiorstwa do prowadzenia tej produkeyi — 
i w miarę wyniku tego dochodzenia roz- 
strzygnąć proścę o udzielenie koneesyi naj- 
pó£niéj w 30 dni od wniesienia podania. 


$. 5. 


Dekret koncesyi winien zawierać dokładne 
oznaczenia pola naftowego, objętego koncesyą 
z wyrażeniem liczby, pod którą takowe wpisano 
do rejestru przedsiębiorstw naftowych (S. 7.) wy- 
mienienie koncesyonaryusza, a jeżeli nie sam wła- 
ściciel gruntu otrzymuje koncesye, także nazwisko 
właściciela gruntu, z którego zezwoleniem przed- 
siębiorca podejmuje wydobywanie nafty i wosku 
ziemnego. Jeżeli jest ustanowiony odpowiedzialny 
kierownik przedsiębiorstwa, należy i tego wymie- 
nić w dekrecie. 


W reszcie należy zamieścić w dekrecie posta- 
nowienia względem ostrożności, jakie przy zakla- 
daniu szybów, sztolni, wierceń na miejscach wska- 
zanych przy użyciu przyrządów do wydobywania 
nafty i przy wydobywaniu tych produktów prze- 
strzegać winien przedsiębiorca. 


Postanowienia te muszą się stosować do 
miejscowych potrzeb i do przepisów zawartych 
w tój ustawie, a w szczególności w dziale III. 


8. 6. 


Przestrzeń pola naftowego, objętego jedną 
koncesyą, nie może wynosić więcój, niż pięć 
hektarów. 


RN 


Inspektorowie okręgowi produkcyi nafty i 
wosku ziemnego, obowiązani są prowadzić księgi 
nadanych pól naftowych. W tych księgach ma 
każde pole naftowe, dla krórego udzielono kon- 
cesyi, osobne folium, na pierwszćj stronie folium 
należy wpisać w streszczeniu osnowę dekretu kon- 
cesyi z powołaniem dnia wydania i liczby dekretu, 
nazwisko koncesyonaryusza i dokładne oznaczenie 
parcel gruntowych, z których się składa dotyczące 
pole naftowe i tegoż granie. Na téjsaméj stronnicy 
wpisywać należy w porządku chronologicznym 
wszystkie późniejsze orzeczenia i rozporządzenia 
władz, odnoszące się do tego samego pola naf- 
towego. Zaś na drugiej odwrotnéj stronie tego 
samego folium, należy uwidocznić zakłady i bu- 
dynki wykonane z przyzwoleniem władzy na do- 
tyczącóm polu naftowóm, jako to: szyby, wierze 
do wiercenia, studnie, szopy, budynki służące na 
składy, kanały do odprowedzania wód, drogi i 
koleje zbudowane w obrębie pola naftowego dla 
celów produkcyi nyfty. Przedmioty te należy tu 
oznaczać liczbami, jakie otrzymały przy udzieleniu 
koncesyi i powołać dekret, którym udzielono po- 
zwolenie na założenie. 


g. 8. 


Jeżeli z tymi zakładami połączone są bu- 
dowle, do których wykonania potrzeba zezwolenia 
władzy miejseowéj sprawującćj polieye budowniczą, 
winien inspektor okręgowy zaprosić do udziału 
przy czynności komisyjnćj dotyczącego przełożo- 
nego miejscowego, a to w celu, ażeby dochodzenie 
względem dopuszczalności policyjnego pozwolenia 
na postawienie budynku, mogło być przeprowa- 
dzone równocześnie z dochodzeniem, do którego 
powołany jest inspektor okręgowy, i by mogło 
poprzedzić orzeczenie miejseowéj władzy co do 
pozwolenia na postawienie budynków, decyzyę in- 
spektora okręgowego względem pozwolenia na wy- 
konanie zakładów w celu produkcyi nafty i wosku 
ziemnego. 


g. 9. 


Jeżeli inspektor okręgowy odmawia koncesyi 
na prowadzenie przedsiębiorstwa wydobywania 
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nafty i wosku ziemnego, winien w odmownym 
dekrecie przytoczyć powody odmowy. Przeciw 
orzeczeniom inspektora służy stronom interesowa- 
nym prawo rekursu do Wydziału powiatowego 
w przeciągu dni 30, a od orzeczeń Wydziału po- 
wiatowego rekurs w przeciągu także dni 30 do 
Wydziału krajowego, który rozstrzyga ostatecznie, 
czy i pod jakimi warunkami może być udzieloną 
żądana koncesya. 


&. 10. 


Wzgledem prawa użycia oleju skalnego i 
wosku ziemnego, który sięt znajduje w obrębie 
przestrzeni ochronnych i pól górniczych, które 
zostały nadane na mocy ustawy górniczćj, obowią- 
zują przepisy $$. 124, 125, 126 i 127 ogólnej 
ustawy górniczej. 


Rozdział IL 


O prawach przedsiębiorców produkeyi nafty 
wynikających z koncesyi. 


§. 11. 


Udzieleniem koncesyi nabywa przedsiębiorca 
prawo wyłączne poszukiwania i wydobywania nafty 
i wosku ziemnego w obrębie pola naftowego, obję- 
tego koncesya i wyprowadzanie w tym obrębie, 
z zachowaniem przepisów prawnych wszelkich 
zakładów i budowli, mających na celu produkcyę 
nafty. 


Jak długo koncesya pozostaje w prawnéj 
mocy, ma poszukujący naftę wyłączne prawo do 
zakładania w obrębie swego pola naftowego szy- 
bów, prowadzenia wierceń i wszelkich robót, po- 
łączonych z produkcyą nafty i wosku ziemnego. 


g. 12. 


Kto w przeciągn 6 miesięcy od dnia, w któ- 
rym otrzymał koncesyę na pole naftowe nie roz- 
pocznie w tem polu robót w celu wydobywania 
nafty lub wosku ziemnego: jakotóż, kto rozpoczęte 
w tym celu roboty przerywa i przez sześć po so- 
bie następujących miesięcy nie prowadzi wcale, 


winien udowodnić słuszne powody, którego zniewo- 
lily zaniechać tych robót przez tak długi czas i 
uzyskać od inspektora okręgowego odpowiednie 
przedłużenie terminu do rozpoczęcia lub ponownego 
podjęcia robót w celu produkeyi nafty; inaezéj 
udzielona mu koncesya będzie uznana za zgasłą. 


Orzeczenia, umarzejące udzielone koncesye, 
wydaje w pierwszćj instancyi inspektor okręgowy 
produkeyi nafty i wosku ziemnego z zastrzeżeniem 
prawa rekursu do wyższych władz autonomicznych 
w terminach oznaczonych powyżćj w §. 9. 


Sul. 


Jeżeli odpowiedne prowadzenie przedsiębior- 
stwa wymaga nieodzownie użycia sąsiedniego gruntu 
dla przeprowadzenia kanału, odprowadzającego zby- 
teczne wody z pola naftowego, lub dla prowadzenia 
drogi albo kolei do wywozu lub przewozu pro- 
duktów, służy przedsiębiorcy prawo użyć na te cele 
gruntu sąsiada; a to nawet pomimo jego woli 
w drodze ekspropriacyi za zupelnem wynagrodze- 
niem właściciela gruntu według zasad pow. ustawy 
eywilnéj, skoro może udowodnić, że bez takiej 
służebności na cudzym gruncie produkcya nafty 
lub wosku ziemnego stałaby się w dotyczącem 
polu naftowóm wcale niemożliwą albo wykonalną 
tylko z wielkim, w stosunku do pożytku niemożli- 
wym nakładem. 


Do przeprowadzenia postępowania ekspro- 
priacyjnego 1 do wydawania orzeczeń o dopuszczał- 
ności ekspropriacyi w danych wypadkach', powo- 
lane są c. k. władze polityczne, w pierwszéj in- 
staneyi e. k. Starostwa. 


8. 14. 


Gdy zachodzą okoliczności przewidziane w po- 
przednim $. 18. powołanym jest w pierwszym 
rzędzie inspektor okręgowy produkcyi nafty wdro- 
żyć na żądanie przedsiębiorcy i przeprowadzić ze 
stronami interesowanemi. postępowanie ugodowe, 
spisać protokolarnie doszłą do skutku ugodę, udzie- 
lić stronom autentyczne odpisy tejże i wciągnąć 
jej treść do księgi pól naftowych. (8. 7.) 

Jeżeli zaś postępowanie ugodowe nie dopro- 
wadzi do zupełnego porozumienia, winien inspektor 
okręgowy wystawić i wręczyć przedsiębiorcy na- 
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leżycie umotywowaną opinię techniczną eo do 
konieczności użycia sąsiedniego gruntu dla celów 
wskazanych powyZéj w $. 13., w któréj ma także 
wypowiedzieć zdanie, czy do zamierzonego celu 
wystarcza czasowe odstąpienie gruntu i na jaki 
przeciąg czasu. 


Zarazem ma wydać interesowanym stronom 
urzędowe poświadczenie, że ugodowe postępowanie 
przeprowadzono. lecz że pozostało bez skutku i 
odesłać przedsiębiorcę z jego żądaniem o ekspro- 
priacyę do właściwego e. k. Starostwa. 


$. 15. 


Na żądanie przedsiębiorcy przeprowadza c. k. 
Starostwo powiatu, w którym leży grunt będący 
przedmiotem prośby, postępowanie ekspropriacyjne 
i orzeka, przesłuchawszy strony i znawców: czy 
żądanie przymusowego odstąpienia gruntu do użytku 
przedsiębiorcy dla celów produkcyi nafty lub wosku 
ziemnego ma nastąpić; czy tylko do czasowego 
użytku i na jaki przeciąg czasu, czy też na zu- 
pełną własność pzzedsiębiorcy. 


Orzeczenie ma także oznaczyć na podstawie 
oszacowania przez zaprzysiężonych w sztuce bie- 
głych kwoty wynagrodzenia za odstąpienie gruntu. 


Przeciw oznaczeniu kwoty odszkodowania 
służy stronom, jeżeli się takowem nie zadowal- 
niają, droga zwykłego prawa u właściwego sądu, 
przedsiębiorca zaś może, złożywszy na rzecz wła- 
ściciela gruntu kwotę wynagrodzenia, którą ozna- 
czyła Władza polityczna, wejść w używanie gruntu, 
objętego orzeczeniem ekspropriacyjnem. 


$. 16. 


Jeżeli zachodzi potrzeba dla zabezpieczenia 
reszty gruntów wywłaszezonego od uszkodzeń z po- 
wodu robót, jakie przedsiębiorca na odstąpionój 
sobie części gruntu prowadzi, założenia ubez- 
pieczających przyrządów np. tam, jazów, poręczy ; 
lub jeżeli zachodzi potrzeba utrzymywania na ka- 
nałach, drogach, kolejach, które przedsiębiorca 
produkcyi nafty przez odstąpiony cudzy grunt pro- 
wadzi, mostów lub ław dla umożliwienia komuni- 
kacyi między gruntami expropriowanego właści- 
ciela — należy w orzeczeniu ekspropriacyjnem za- 
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mieścić także postanowienia co do obowiązku przed- 
siębiorcy uskutecznienia tych przedmiotów wła- 
snym kosztem i utrzymywania ich w dobrym, do 
użytku przydatnym stanie. 


wi: 


Od orzeczeń e. k. powiatowych władz poli- 
tycznych w sprawach rzeczonćj expropriacyi, służy 
stronom rekurs do c. k. Namiestnictwa w prze- 
ciągu dni 30 od doręczenia orzeczenia, a od orze- 
czeń Namiestnictwa rekurs do c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych także z 30-dniowym ter- 
minem. 


8.118. 


Przedsiębiorca, który w swojém polu nafto- 
wóm, kopiąc za woskiem ziemnym, natrafi na po- 
kład onego, ciągnący się po za obręb jego pola 
pod powierzchnią sąsiedniego gruntu tak, że z głó- 
wnego szybu na jego polu może być wydobywany 
za pomocą bocznego chodnika także wosk ziemny, 
znajdujący się w gruncie sąsiada z znacznym zao- 
szczędzeniem kosztów, — winien o tóm odkryciu 
zawiadomić dotyczącego właściciela gruntu sąsie- 
dniego w tym celu, aby dla wspólnego tańszego 
wydobycia wosku ziemnego, w jego gruncie znaj- 
dującego się, wszedł w spółkę z przedsiębiorcą, 
który odkrył ten pokład wosku. Gdyby umowa 
spółki nie przyszła do skutku, ma przedsiębiorca, 
który ze swego pola odkrył ten pokład w cudzym 
gruncie, prawo wydobywania wosku ziemnego także 
z cudzego gruntu za pomocą bocznych chodników 
od jego pola prowadzonych, lecz winien właści- 
ciolowi gruntu zwrócić wartość wosku po strąceniu 
kosztów wydobycia, według ceny, którą oznaczy — 
jeżeli strony nie mogą się porozumieć co do jćj 
wysokości — inspektor okręgowy z zastrzeżeniem 
prawa rekursu do wyższych władz autonomicznych 
w terminach oznaczonych wyzéj w S. 9. 


$. 19. 


Wypisy z ksiąg, które względem pól nafto- 
wych prowadzić winni inspektorowia okręgowi 
w myśl przepisu $. 7. téj ustawy sporządzone 
urzędownie, mają moc zupełną dowodu jako doku- 
menta publiczne. 
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Rozdział III. 
Przepisy policyjne. 


$. 20. 


W kopalniach dla produkeyi nafty i wosku 
ziemnego należy używać tylko trzeźwych i zdro- 
wych robotników. 


Dzieci nizéj lat 16 nie mogą być używane 
do tych robót. 


$. 21. 


Pod stosunku prawnego czeladzi irobotników 
używanych przy przedsiebiorstwaeh produkeyi nafty 
i wosku ziemnego i wzgledem policyjnego nadzoru 
nad czeladnikami i robotnikami, znajdują zastoso- 
wanie analogiczne przepisy ustawy przemysłowój 
o czeladzi rzemieślniczćj i robotnikach fabrycznych. 


Policyę miejscową nad roboinikami przy pro- 
dukeyi nafty i wosku ziemnego sprawują zwierz- 
chności gmin, względnie przełożeni obszarów 
dworskich. Oni tóż wystawiają książeczki robocze 
dla robotników téj kategoryi i utrzymują tychże 
w ewidencyi; rozstrzygają spory wynikłe ze sto- 
sunku służbowego, jeżeli zostały wniesione przed 
upływem dni 30, licząc od dnia, w którym wyda- 
rzyła się okoliczność, dająca powód do skargi. 


&. 22 

Obowiązkiem jest inspektorów okręgowych 
produkcyi nafty czuwać nad tóm, by miejscowe 
zwierzchności wykonywały ściśle przepisy poli- 
cyjne eo do czeladzi i robotników przy produkcji 
nafty; dostrzeżone braki i wadliwości w sprawo- 
waniu tych obowiązków mają donosić Wydziałowi 
powiatowemu, wzgłędnie Wydziałowi krajowemu i 
przedstawiać tym władzom wnioski eo do środków 
zaradczych dla utrzymania niezbędnój karności i 
prawnych stosunków między producentami a robo- 
tnikami w kopalniach nafty i wosku ziemnego. 
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8. 23. 


Otwory szybów należy, gdy się w nich nie 
robi, zabezpieczać od wejścia przykryciem lub 
drzwiami. 

S. 24. 


Nie wolno składać kamieni, drzewa lub in- 
nych przedmiotów blisko szybów, lecz zawsze 
w takióm oddaleniu od szybów, by nie mogły 
spaść do szybu. 


$. 25. 


Na publicznych placach, drogach, kolejach 
żelaznych, na cmentarzach i w bliskości 30 metr. 
od. budynków, nie wolno zakładać szybów, sztolni 
i prowadzić wierceń. Jeżeli takie przedmioty znaj- 
duią się w obrębie pola naftowego objętego kon- 
cesyą, należy już w dekrecie koncesyi zastrzedz 
ich wyłączenie. 


$. 26. 


Odległość szybu od szybu powinna wynosić 
przynajmnićj 20 metrów; od graniey pola nafto- 
wego szyb powinien być odległy przynajmnićj o 
10 metrów. 


8. 27. 


Przekroje szybów powinny mieé dostateezne, 
eelowi odpowiedne rozmiary i tak w górze, jako- 
té? do spodu mają być ocembrowane silnie odpo- 
wiedniém drzewem. Nie wolno używać do tego 
celu wyplatań. 


8. 28. 


Wody wydobywane z szybów należy spusz- 
czać do wspólnego odpływu za pomocą ścieków 
tak urządzonych, iżby woda spadała naturalnym 
spadem, nie zatrzymywała się w pobliżu szybów i 
nie ściekała do takowych. 


$. 29. 


Wszystkie przyrządy i narzędzia do zgłębia- 
nia szybów i do wydobywania nafty i wosku zie- 
mnego, powinne być starannie wyrobione i tak 
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umieszczone, aby ich użycie nie narażało bezpie- 
czeństwa ludzi zatrudnionych przy kopalni. Nad 
otworem szybu powinien być umieszczony obok 
walea przeznaczonego do wyciągania produktu, 
drugi walec lub inny stosowny przyrząd mecha- 
niczny dla liny pomocniczej. 


$. 30. 


Skoro spostrzegać się dają w szybie niebez- 
pieczne gazy, należy przestrzegać, aby robotnicy 
spuszczający się do szybu, byli zaopatrzeni opaską 
umocowaną za pomocą liny ratunku do walea nad 
otworem szybu. Jeden robotnik pozostawać musi 
przy walcu w ciągłóm pogotowiu, by na dany znak 
wyciągnął natychmiast robotnika w szybie pra- 
cującego. 


W czasie spuszezania do szybów osób lub 
wyciągania tychże za pomocą liny, należy wstrzy- 
mać w szybie każde inne wyciąganie. 


$. 31. 


Codziennie przed użyciem liny do wyciągania, 
powinien do tego przeznaczony dozorca pewny wy- 
próbować tak linę jako też wszystkie przyrządy 
do spuszczania pod względem ich siły i trwałości. 
Powinna się tóż u przedsiębiorcy kopalni" znajdo- 
wać zawsze w rezerwie druga lina do spuszczania. 


g. 32. 


Należy mieć ciągle staranie o utrzymanie zdro- 
wego powietrza w kopalniach. Przestwory w ko- 
palni, w których się nie robi, a z których mogą 
się udzielać szkodliwe gazy przestworom przyle- 
głym, w którycn roboty są w toku, należy szczelnie 
pozamykać. Dozorca kopalni winieu każdym razem 
przed spuszczeniem robotnikow do szybu, wypró- 
bować czystość powietrza w kopalni: jeżeli poja- 
wiają się gazy szkodliwe lub zapalne, winien za- 
rządzić wprzód ich usunięcie za pomocą wentylacyi 
i czuwać nad tóm, aby w ciągu czasu, jak robotnik 
przebywa w szybie, doprowadzano nieustannie do 
szybu dostateczną ilość zdrowego powietrza. 


Obowiązkiem jest inspektorów okręgowych 
produkcyi nafty czuwać nad tóm, aby przyrządy 
do oczyszczania powietrza w szybach, wentylatory 
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znajdowały się we wszystkich kopalniach nafty i 
wosku ziemnego w takim stanie, jak tego wymaga 
bezpieczeństwo osób zatrudnionych w kopalniach. 
Ma on prawo wydać natychmiast stosowne zarzą- 
dzenia względem uzupełnienia dostrzeżonych w tym 
względzie niedostatków i wzgiędem tymczasowych 
środków ostrożności do czasu sprawienia dla ko- 
palni odpowiednych wentylatorów. Rekurs przeciw 
tym zarządzeniom inspektora nie ma mocy wstrzy- 


mującćj. 


$. 33. 


Przy kążdym szybie zostającym w ruchu po- 
winien być umieszczony w odpowiedni sposób 
przyrząd do dawania sygnałów na wypadek, gdyby 
robotnicy zatrudnieni w szybie znaleźli się nie- 
spodzianie w niebezpieczeństwie i potrzebowali 
ratunku. 


Obowiązkiem jest inspektorów okręgowych do- 
glądać, aby przyrządy sygnałowe utrzymywano 
w stanie przydatnym do użytku. 


g. 34. 


W kopalniach nafty i wosku ziemnego wolno 
używać tylko wypróbowanych lamp bezpieczeństwa. 
Zakazanem jest zapalanie lamp nad otworem szybu 
i w szopach pokrywających szyby. Osobną instruk- 
cyą objęte zostaną szczegółowe przepisy co do 
lamp bezpieczeństwa i względem ostrożności przy 
używaniu prochu do rozbijania skał w kopalniach 
nafty i wosku ziemnego. 


$. 35. 


Nie wolno przy szybach i szopach pokrywa- 
jących szyby palić tytoniu, zapalać zapałki, utrzy- 
mywać otwarte światło albo ogień. 


$. 36. 


Szopy pokrywające szyby nie wolno pokry- 
wać słomą lub trzciną, podczas roboty w szybie 
muszą być otwarte i nikomu nie wolno w nich 
przebywać podczas nocy. 
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EVA 


Szyby opuszczone należy albo zupełnie zasy- 
pać, lub zabezpieczyć należycie od wpadnięcia 
przechodzących — za pomocą pokrycia otworu 
szybu dylami silnie przymocowanymi gwoździami 
do wierzchniego ocembrowania. 


Rozdział IV. 


Postanowienia karne. 


g. 38. 


Samowladne zakladanie szybów, sztolni lub 
prowadzenie wierceń w celu poszukiwania lub 
wydobywania nafty z pominięciem przepisów od- 
działu Igo tej ustawy, ma być karane grzywną 
od 10zł. do 400 zł. w miarę stopnia przewinienia. 


& 39. 


Przekroczenie przepisów policyjnych zawartych 
w rozdziale III. i niezastósowanie sie do warunków, 
pod którymi udzielono koncesyę przy produkcji 
nsfty i wosku ziemnego, mają być karane grzy- 
wng od 5 zł. do 200 zł., lub aresztem od 1 dnia 
do 40 dni. 


$. 40. 


Za uiszcenie grzywny nalozonéj na kierującego 
zastępcę przedsiębiorcy, ręczy właściciel przedsię- 
biorstwa i obowiązany jest zapłacić grzywnę w za- 
stępstwie ustanowionego przez niego zawiadowcy 
przedsiębiorstwa, jeżeli od tego nie może być 
ściągniętą, przyczem pozostaje mu prawo regresu 
do zawiadowcy, którego może poszukiwać na dro- 
dze sądowej. 


$. 41. 


Grzywny wpływają na rzecz funduszu kultury 
krajowój, dział: produkeya oleju skalnego i wosku 
ziemnego. W razie niemożności ściągnięcia grzy- 
wny, należy karę pieniężną zamienić w karę 
aresztu, przyczem 5 zł. mają być liczone za jeden 
dzień aresztu. 
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$ 42. 


Do przeprowadzenia postępowania karnego 
z powodu przekroczeń tój ustawy i do wydawania 
orzeczeń karnych w pierwszój instancyi, powołane 
są c.k. Starostwa powiatu, gdzie przekroczenie zo- 
stało popełnione. 


$. 43. 


Przeciw orzeczeniom karnym polityeznéj wła- 
dzy powiatowéj, służy rekurs do e. k. Namiestni- 
ctwa, który należy zapowiedzieć lub wnieść na 
piśmie w przeciągu 8 dni od dnia nstnego ogło- 
szenia orzeczenia lub od dnia doręczenia wyciągu 
z rejestru karnego, jeżeli zasadzony przy usinóm 
ogłoszeniu wyroku lub po tem, w przeciągu trzech 
dni od dnia wydania wyroku, zażądał udzielenia 
odpisu z rejestru karnego. 


$. 44. 


Przeciw orzeczeniu Namiestnictwa, którém 
zmieniono orzeczenie c. k. Starostwa na niekorzyść 
obwinionego, sluży temuż rekurs do e. k. Minister- 
stwa spraw wewn. w przeciągu 30 dni od dore- 
czenia orzeczenia. 


Rekursy tak do Namietnictwa jako też do 
Ministerstwa należy zgłaszać lub podawać na ręce 
e, k. Starostwa, które wydało w pierwszćj instancyi 
orzeczenie karne. 


Przeciw orzeczeniu karnemu Namiestnietwa, 
któróm zatwierdzono orzeczenie Starostwa lub 
zmieniono takowe na korzyść obwinionego, nie ma 
dalszego rekursu. 


Rozdział V. 


Postanowienia przejściowe. 


8. 42. 


Przedsiębiorcy trudniący się produkcyą nafty 
i wosku ziemnego na podstawie koncesyj, które 
im udzieliły według przepisów przed tą ustawą 
obowiązujących c. k. powiatowe władze polityczne, 
obowiązani są w przeciągu dni 60, od dnia wejścia 
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w życie tój ustawy, przedłożyć inspektorowi okrę- 
gowemu produkcyi nafiy i wosku ziemnego, usta- 
nowionemu dla dotyczącego okręgu, dekret konce- 
syi i dokładny opis pola naftowego, do którego 
odnosi się koncesya z wyszczególnieniem szybów, 
sztolni, wierceń, budowli i urządzeń, znajdujących 
się w obrębie tego pola naftowego; a to w celu 
wpisania tego przedsiębiorstwa do księgi pól naf- 
towych, które prowadzić obowiązani są inspekto- 
rowie ckręgowi według $. 7. tój ustawy. 


$. 46. 


Koncesye, udzielone przez e. k. władze poli- 
tyczne do założenia kopalni nafty i wosku ziem- 
nego, jako też prawa przedsiębiorców nabyte na 
téj podstawie, pozostają i nadal w prawnéj mocy, 
chociażby pole naftowe, do którego odnosi się kon- 
cesja, nie odpowiadało względem przestrzeni i kon- 
figuracyi wymogom $. 2. téj ustawy. Zresztą atoli 
obowiązują postanowienia tój ustawy także przed- 
siębioreów, którzy na podstawie dawniejszych kon- 
cesyj zajmują się wydobywaniem nafty i wosku 
ziemnego. 


8. 47. 


Jeżeli koncesya udzielona według dawniej- 
szych przepisów na pole naftowe, którego prze- 
strzeń i konfiguracya nie odpowiada wymogom téj 
ustawy, czy to przez niewykonywanie w myśl 
$. 12. ustawy, czy tóż z innego prawnego powodu, 
nie może być udzieloną nowa koncesya na to pole 
naftowe, jeżeli ubiegający się o takową nie dopełni 
warunków wskazanych w $. 2. téj ustawy i nie 
uzupełni pola naftowego w myśl postanowienia 
drugiego ustępu tego paragrafu. 


$. 48. 
Ustawa ta wchodzi w życie w trzy miesiące 
po jéj ogłoszeniu. 
$. 49. 


Wykonanie tój ustawy polecam Moim Mini- 
strom spraw wewnętrznych, rolnictwa i handlu. 
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Alewat 136, 


Sprawozdanie 


Komisyi budżetowej o zamknięciu rachunków funduszów imdennizaeyjnyeh 
Galicyi Wschodniej, Zachodniej, tudzież Wielkiego Księstwa 
Krakowskiego za rok 1877, 


Wysoki Sejmie! 


Przedłożone nam przez Rząd zamknięcia rachunków trzech funduszów indemnizacyj- 
nych: Galieyi Wschodniej, Galicyi Zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego, są bardzo po- 
myślne, gdyż wykazują znaczne nadwyżki w dochodach a tem samem, znaczne pozostałości ra- 
chunkowe. W szczególności: 


W funduszu Galicyi Wschodniej: 


Pozostałość rachunkowa pa sumę . . SIENTO . 371.646 zł. 621], et. 
a po odtrąceniu sumy . : 5 . 175618 , 43 
która jako reszta zaliczek Bero E i sou) ao Państwa 
zwróconą została 
czysta pozostałość wynosi  . : : : c o ? 3 4 . 196.028 zi. 191/, ct. 


W funduszu Galieyi Zachodniej: 
czysta pozostałość wedle rachunków rządowych wynosi $ . 178.609 , 23 , 


Uchwałą, dnia PA Hiezyasi re 181% zapadłą, polecił wysoki Sejm c. k. Namiest- 
nictwu, aby reszty kasowe, czyli pozostałości rachunkowe tak jednego jak i drugiego funduszu 
indemnizacyjnego użyte zostały na zakupno obligów indemnizacyjnych odpowiednich funduszów, 
polecenia tego jednak c. k. Namiestnictwo dotychczas nie wykonało, pomimo, iż c. k. Rząd przy 
zatwierdzaniu preliminarzy indemnizacyjnych na rok 1878 uchwale sejmowej w mowie będącej 
nie miał nic do zarzucenia i takową wraz z pomienionym preliminarzem zatwierdził. 


W funduszu indemn. W. Księstwa Krakowskiego 


zakupiono z pozostałości rachunkowych obligów indemnizacyjnych nominalnej wartości 137.025, 
zniszczono 251.790 — zniszczono więc do końca grudnia 1877 razem 405.930 obligacyj i pozo- 
stało jeszcze w zapasie 225.802 zl. DO et. w obligach, a 19 zł. 37 w gotówce. 


Zamknięć rachunkowych funduszów indemnizacyjnych, wysoki Sejm nie załatwia sta- 
nowczo z powodu, że rachunki te przedkładane nam bywają dopiero od roku 1871, poprzednie 
zaś nie są nam znane, a tak i obecne rachnnki ani należycie zbadane, ani też stanowczo zała- 
wione być nie mogą. W stanowcze rozpoznania rachunków indemnizacyjnych nie zapnszcza się wy- 
soki Sejm, także i dla tego, 2e c. k. Skarb Państwa formuje w nich do krajn pretensye, których 
Sejm nigdy nie uznał i uznać nie może. Na tem stanowisku pozostała Komisya budżetowa także 
i względem zamknięć rachunkowych z roku 1877, i dla tego wnosi: 


Wysoki Sejm uchwali : 

1) „Sejm wtrzymuje się od stanowczego załatwienia przedłożonych mu zamknięć rachunkowych 
funduszów indemnizacyjnych Galicyi Wschodniej, Zachodniej i Wielkiego Ks. Krakowskiego za 
rok 1877, i przyjmuje je jedynie do wiadomości z zastrzeżeniami na poprzednich sesyach 
przy zamknięciach rachunkowych z lat poprzednich uchwalonymi.* 

2) „Sejm wzywa c. k. Namiestnictwo, aby za pozostałości rachunkowe z rokn 1877 z funduszu 
Galicyi Wschodniej 196.028 zł. 191/, cent. wynoszące obligi indemnizacyjue tego fnnduszu, 
a za pozostałości z roku 1877 z fnnduszu Galieyi Zachodniej 113.609 złr. 23 cent. wynoszące 
obligi indemnizacyjne tego fnnduszu zakupiło, i tak jedne jak i drugie obligi zniszczyło.* 

3) „Sejm wzywa c. k. Namiestnictwo, aby z pozostałościami rachunkowemi, czyli, resztami 
kasowemi tychże funduszów lat następnych tak samo postępowało.* 


Lwów, dnia 15. października 1978. 


Za przewoćniczącego: Sprawozdawca: 


Smarzewski, Dr. Zyblikiewicz. 


"S 


Z drukarni K. Pillera. 


Alert 1); 


i , 
«wu R 


Sprawozdanie 


komisyi budżetowćj o preliminarzach funduszów indemnizacyj- 
nych Galicyi wschodnićj, zachodnićj i Wielkiego Księstwa 
Krakowskiego na rok 1879. 


Wysoki Sejmie! 


Na rok 1879 preliminuje c. k. Rząd na potrzeby funduszu 


indemnizacyjnego 
A) Galicyi wschodniej. 
Wydatki. 
1) na koszta zarządu e c : r c : 35.181 zt. 
2) na spłatę kapitałów przez losowanie > 1,429.890 ,, 
3) na kwoty wyrównawcze: : 
a) w kapitale 300 , 
b) w rentach 100 ,, 
4) renty dla uprawnionych 2,282.108 ,, 
5) na nadzwyczajne wydatki 3 i — 51405 ,, 
razem A : : 9,798.979 zit. 


Do 1) Koszta zarządu na 35.181 złt. preliminowane, są za wysoko wzięte, koszta te 
bowiem już w roku 1877 wynosiły tylko 29.481 złt., a ponieważ stan urzędników przy funduszach 
indemnizacyjnych zatrudnionych nie powiększa się, ale się zmniejsza, w miarę, jak się zmniejszają 
komisye serwitutowe, a z niemi i stan urzędników przy Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych, 
przeto koszta zarządu nie mogą wynosić w roku 1879 więcej, jak w roku 1877 wynosiły, lecz 
przeciwnie, koszta te z każdym rokiem mniej wynosić winny. j 


Z tych powodów komisya budżetowa wnosi, aby tytułem kosztów zarządu zamieszczoną 
została okrągła kwota 29.400 złt. 


Do 2) Według planu amortyzacyjnego winna być w roku 1879 suma 
1,298.000 zły. w mon. konw. czyli 1,362.900 zit. wal. austr. wylosowana. Atoli 
cała suma wylosowanych obligów nie przychodzi nigdy w tym samym roku do 
zapłaty, lecz bywa do zapłaty znacznie mniejsza kwota prezentowana. Natomiast 
przychodzą do zapłaty w tym samym roku obligi, które w latach poprzednich były 
wylosowane. Najlepszą podstawą do ocenienia potrzeb tego rodzaju na rok 1879 
może nam dać przęciecie z trzech lat ostatnich już wyrachowanych, a mianowicie 
przecięcie z lat 1875, 1876 i 1877. 


Otóż obligów tak świeżo wylosowanych jak i zaległych wypłacono: 
w roku 1875 c 1,065.330 zit. 
» 1876 tla VK 111,092.464. , 
„2% 187774 ma 1,178.541 , 
razem 3,486.335 złt. 
a przeciętna ich suma wynosi 1,145.445 złt., przeto suma ta według ścisłego ra- 
chunku na budżecie na rok 1879 na spłatę wylosowanych obligów zamieszczoną 
być powinna, Komisya jednak wnosi zamieszczenie w têj pozycyi sumy 


Do 3) Zgodnie z projektem wk komisya wnosi na kwoty wyró- 
wnawcze w kapitale : 
toż samo na kwoty ono w —" 


Do 4) Renty dla uprawnionych, czyli procenta od obligów indemniza- 
cyjnych zmniejszają się z każdym rokiem dla tego, że każdego roku znaczna suma 
obligów indemnizacyjnych bywa losowana, od wylosowanych zaś obligów ustaje 
wypłata kuponów I tak wynosiłą wypłata rent dla uprawnionych: 


w roku 1875 2,432.338 złt. 80 ct. 
» 1876 2357.5534 „ 49s 
„ em p dos iie e s 


 Ztego powodu rząd w budżecie na r. 1879 preliminuje tylko 2,282.103 złt. 
a jakkolwiek i ta suma jest za wysoka, komisya wnosi, aby zgodnie z prelimina- 
rzem rządowym zamieścić w budżecie okrągłą sumę . 


Do 5) Tytułem wydatków nadzwyczajnych , 
proponuje w okrągłej sumie 


komisya zgodnie z rządem 


Suma potrzeb czyli wydatków 


Pokrycie: 
Tytułem pokrycia czyli dochodów preliminuje rząd na r. 1879: 


Od obowiązanych. 


1) Wpłata kapitałów 
2) 5 rent . : Q c 
3) odsetki zwłoki i inne ajatdi, 

Komisya wnosi przyjecie tych trzech mima 


Od kraju. 
4) Dodatków do podatków preliminuje rząd po 51 ct. od 1 zlt., 
2,407.446 złt. ze względu na to, 


czyli razem 
że jeden cent czyni nieco więcej jak 


1,200. 000 złt 


2.982.000 , 


51.000 zit. 
3,562.800 złt. 


5.776 zit. 
1.042 , 
7.181 , 


47.000 złt. Komisya zaś wnosi tylko po 48 centów dodatków do podat- 
ków, czyli 5 . : : : A 222-250:000899 
wnosi przeto przyjęcie tej sumy. 


Ze skarbu państwa. 


Komisya wnosi przyjęcie preliminowanéj ze skarbu państwa sumy .  1,877.584 zit. 
Suma przychodów : : .  8,047.584 , 
Porównanie: 
Dochody M t s - 8,647.533 złt. 
Wydatki i ' ò 3,562.800 ,„ 
Pozostaje do M owania LS 74.733 zit. 


Fundusz indemnizacyjny Galicyi zachodniej. 
Potrzeby: 
Na potrzeby czyli wydatki funduszu indemnizacyjnego Galicyi zachodnićj preliminuje 
rząd na rok 1879: 

1) na koszta zarządu 19.065 zit gdy jednak koszta te w roku 1877 tylko 15.562 zit. 
wynosiły, przeto z powodów przy tćj pozycyi przy funduszu Galicyi wschodnićj przywie- 
dzionych, komisya wnosi zamieszczenie — . : 15.560 zit. 

2) na losowanie i spłatę zaległych obligów preliminuje £d 845. 670 zlt. 

Ze względu na trzechletnie przecięcie komisya wnosi zamieszczenie t6j 
pozycyi w sumie p : Å 745.000 . 

3) na renty dla Nawóz Phu mad 1,361. 327 zit. z uwagi 
jednak, że wydatek ten wynosił w roku 1877 tylko 1,341.279, we dwa 
lata zaś pó£niéj nie może być wyższym, lecz musi być niższym, komisya 


wnosi przyjęcie tój pozycyi w sumie . . e - .  1,8:0.000 , 
4) kwoty wyrównawcze w kapitale — . , . . . . 200 , 
»  w rentach ; A A à 3 . : : 200 , 


wnosi komisya do przyjęcia; 


5) Nadzwyczajne wydatki zamiast preliminowanych 8.000 złt. komisya ze 

względu na wynik roku 1877 wnosi do zamieszczenia w kwocie : 6.000 , 

razem wydatki s -  2,106.960 złt. 
Pokrycie czyli dochody. 
Tytułem pokrycia preliminuje rząd 
Od obowiazanych: 

1) Wpłata kapitałów . 5 » : f : : : 7.206 zlt. 
2) » rent . : ; s : ; P 1.226 , 
3) Osetki zwloki i inne deua ; : : à . , 2.811 , 

Komisya wnosi przyjęcie tych pozycyj: 

0d kraju: 

4) Dodatki indemnizacyjne po 51 centów, czyli ze względu na to, że jeden 


cent czyni tu 19.132 złt. sume 975.753, ponieważ jednak potrzeby nie 
są tak znaczne, komisya wnosi po 48 centów dodatków indemnizacyj- 
nych, a przeto sumę okrągłą : : S : ć . 912,000 , 


Ze skarbu państwa: 
Komisya proponuje przyjęcie preliminowanćj przez rząd ze skarbu pań- 


stwa sumy : : : ; 1,247.466 złt, 
Dochody razem .— — 2 70.709 złt. 
Zestawienie: 
Dochody ; , i , 2,170.709 zit. 
Wydatki : ; .  2,106.960 , 
Pozostaje do lokowania : : 63.749 złt. 


Celem pokrycia potrzeb funduszów indemnizacyjnych Galicyi wschodnićj i Galicyi zacho- 
dnićj, komisya wnosi: 
Wysoki Sejm uchwali: 
Na pokrycie potrzeb funduszu indemnizacyjnego Galicyi wschodniej i funduszu indemni- 


zacyjnego Galicyi zachodniej na rok 1879, Sejm ustanawia w obu tych częściach kraju dodatki do 
podatków stałych z dodatkiem '/, części po 48 centów od każdego złotego wal. austr. 


Fundusz indemnizacyjny Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 


Dla funduszu tego preliminuje rząd na rok 1379 na wydatki 213.032 złt. i taką samą 
sumę na pokrycie. 

Komisya wnosi przyjęcie téj sumy tak w rubryce dochodów jak i wydatków. 

Na pokrycie potzzeb tego funduszu wymaga preiiminarz rządowy dodatków indemniza- 
cyjnych 200.523 złt., czyli po 38 centów od jednego złotego. 

Komisya zgadza się z projektem rządowym, wnosi przeto : 


Wysoki Sejm uchwali: 

Na pokrycie potrzeb funduszu indemnizacyjnego W. Ks. Krakowskiego na rok 1879, 
Sejm ustanawia dla W. Ks. Krakowskiego dodatki do podatków stałych z dodatkiem *, części po 
38 centów od każdego złotego wal. austr. 

Za nadwyżki dochodów tego funduszu Wysokie Namiestnictwo zakupuje dlań obligi 
indemnizacyjne, a w braku obligów krakowskich, zakupuje dlań także obligi Galicyjskie. Ta ostatnia 
lokacya nie jest korzystna, albowiem fundusz indemnizacyjny Krakowski nie może niszczyć obligów 
indemnizacyjnych Galicyjskich, i kontentowaó się musi procentami 5'/,, od których nadto 10%, 
podatku opłacać musi. W takim razie daleko korzystuiejszą lokacyą kapitałów będzie lokowanie 
ich w krakowskiej kasie oszczędności, która od lokowanych u niej kapitałów po 6'/, płaci. 

Z tego powodu Komisya wnosi: 

Wysoki Sejm uchwali : 

Poleca się c. k. Namiestnictwu, aby za renty kasowe funduszu indemnizacyjnego W. Ks. 
Krakowskiego, w braku obligów indemnizacyjnych tego funduszu, nie zakupywało obligów indemni- 
mnizacyjnych galicyjskich, lecz lokowało reszty kasowe w krakowskiej kasie oszczędności na 
procent po 6'/,. 


Przewodniczący 


H. Wodzicki. 


Sprawozdawca 


Dr. Zyblikiewicz. 


Lwów, duia 16. października 1878. 


L. 689/s. 


Sprawozdanie 


Komisyi budżetowej o preliminarzu funduszu 
krajowego na rok 1879. 


Wysoki Sejmie! 


Przedłożony Wysokiemu Sejmowi przez Wydział krajowy preliminarz funduszów krajo- 


wych obejmuje : 
w wydatkach , ; : 2,605.075 zł. 
w dochodach i : r 271.980 zł. 
niedobór 2,833.095 zł. 


na który dodatki do podatków w dotyehezasowéj wysokości po 34 et. sume 2,846.000 zł. 
wynoszaee w zupełności wystarezaly. 
W projekcie preliminarza, który Komisya budżetowa Wysokiemu Sejmowi przedłożyła, 
wynoszą : 
wydatki : , ; 2,728 490 zł. 
dochody — . ; 286.987 , 
niedobór . . . 2,441.508 , 
à ponieważ dodatki do podatków w dotychczasowej wysokości po 34 centów od 
jeduego złotego wynoszą tylko 2 i ' c : : ; 2,846.000 , 


yrzeto pozostawałaby suma 95503 , 
niepokryta, Komisya jednak przedstawi Re Wysokiemu Regi środki usunięcia tego deficytu. 


Lwów, 17 Października 1878. 


Dr. Zyblikiewicz, 


sprawozdawca. 


H. Wodzicki, 


przewodniczący. 
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L. S. 689. 


PROJEKT BUDZETU DOCHODÓW I WYDATKÓW 
na rok 1879. 


DZIAŁ I. 


Fundusz krajowy i zakłady uposazone z tego funduszu. 


Budżet funduszu krajowego. 


Dochody. 
Str. 18, 19 20. 


Sprawozdawca poseł Leon Chrzanowski 


Rubryka I. " 


Pozostałość z rachunków z lat ubiegłych 


(z końcem roku budżetowego 1877 przekazana ua dochód roku 1879). 


Wydział krajowy nie przywiduje żadnego dochodu w tej rubryce twierdząc, że przy 
„zamknięciu rachunków funduszu krajowego za rok 1876 okazał się niedobór w kwocie 51.461 zł. 
57 et, który pokryto zaliezka z fuuduszu budowy gmarhu sejmowego, a zwrot tej zaliczki w roku 
1877 spowoduje również niedobór“. 

Chociaż te twierdzenia są w części mylne. ponieważ suma 91.461 zł. 57 et. wypłacona 
była z funduszu budowy gmachu sejmowego funduszowi krajowemu, nie tytułem „zaliczki“, lecz 
tytułem zwrotu należytości, i rachunki za rok 1876 zamknięte zostały ostatecznie bez żadnego nie- 
doboru, jak to wykazaliśmy w przedłożonem wysokiemu Sejmowi sprawozdaniu naszej komisyi o 
zamknięciu rachunków za ów rok, i chociaż sumy 51.461 zł. 57 et. nie trzeba było zwracać i nie 
zwrócono funduszowi gmachu sejmowego; —pomimo tego komisya budżetowa nie może żadnej po- 
zostałości z lat ubiegłych przekazać na dochód roku 1879, a to z powodów następujących:  Spra- 
wozdanie nasze o zamknięciu rachunków za rok 1876 wykazało, iż w roku owym nie było wpraw- 
dzie niodoboru, lecz nie ma także żaduej pozostałości z rachunków. Jakkolwiek zaś nie przedłożył 


jeszcze Sejmowi Wydział krajowy urzędowego zamknięcia rachunków za rok budżetowy 1877, (na 
1 


> 


który, jak zwykle, można było wydatkować i pobierać dochody aż do 1 lipca 
r. b, gdyż obrachunki z e. k. władzami podatkowemi za czerwiec nie są je- 
szcze ukończone i nie wszystkie rachunki zakładów krajowych sprawdzoue, je- 
dnak sumaryczny wykaz wszystkich rzeczymistych wydatków i dochodów za 
rok 1877, którego komisya budżetowa od oddziału rachunkowego zażądała, 
przedstawia: że ogół rzeczywistych dochodów wynosił sumę 2,654.436 zł. 88 
ct., zaś ogół rzeczywistych wydatków 2,891.261 zł. 60 ct, « ztąd wynixałby 
niedobór w roku 1877 w sumie 196.824 zl. 72 ct. Jakkolwiek, powtarzamy, 
rachunki, aa których podstawie ułożony był ten wykaz, będą jeszcze uzupeł- 
nione w jednych szezegółach, w innych sprawdzone, «o wpłynie może zna- 
cznie na ostateczny ich wynik, i niedobór może okaże się mniejszy, iednak 
z pewnością twierdzić można, że nie będzie żadnej pozostałości z rachun ków 
z końcem r. 1877, którąby można przekazać na dochód r. 1879. 


Z tych powodów komisya budżetowa zatrzymując tylko rubrykę 
dla porządku budzetowego wnosi: 


Pozostałość z rachunków z lat ubiegłych. 


Rubryka M. 


Z odnajmu lokalów sejmowych. 


Pomieszkania w gmachu Skarbkowskim wynajęte rocznie na po- 
mieszczenie Sejmu i biór jego, odnajmuje następnie Wydział krajowy prywa- 
tnym osobom po zamknięciu Sejmu, a dochód z tego źródła w ciągu trzech 
łat 1874, 1875 i 1876 r., z których rachunki są zamknięt:, wynosił przecię- 
ciowo rocznie 907 zł. Gdy jednak to niskie przecięcie spowodował niestosun- 
kowo do invyeh lat mały dochód w 1876, a w latach poprze nich ten odna- 
jem lokalów przynosił najmniej 1.000 zł., przeto o yn budżetowa, zgodnie 
z wnioskiem Wydziału krajowego, wnosi: 


Z odnajmu lokali sejmowych 


Rubryka III. 


1000 zł. 


Odsetki od pieniędzy umieszczonych co chwilowo na procent. 


Wydział krajowy w zaprojektowanym na r. 1879 pudżecie wstawił 
w tę rubrykę dochodów tylko 1000 zł. z powodu, że nie ma żadnej pozosta- 
łości z lat ubiegłych, którąby oprocentowano na korzyść skarbu krajowego, a 
że pieniądze z dochodów bieżących w bardzo małych ilościach i na krótko 
mogły by być umieszczone na procent, gdyż wiele wydatków asygnuje się 
kwartalnie z góry a główny dochód z dodatku krajowego do podatków wpły- 
wa kwartalnie z dołu. Komisya bndżetowa uzuając słuszność tego rozumowa- 


nia i w przekonaniu, że Wydział krajowy będzie się starał wszelką gotówkę 
niepotrzebną na natychmiastowe wydatki oprocentewać chwilowo, pomimo, że 
dochód z tego źródła oznaczony jest w budżecie w małej kwocie, wnosi: 


Odsetki od pieniędzy chwilowo umieszczonych na procent . - 1000 zł. 


Rubryka IV. 


Dochód z myt na drogach krajowych 


W projekcie budżetu na r. 1879 Wydwiał krajowy pioponuje wsta- 
wić w tę rubrykę doch.dów tylko sumę 181.500 zł., jaka była tu wstawiona 
w budżecie na 1878 r., albowiem chociaż przybędzie kilka nowych stacyj my- 
tniczych, jednak. wskutek rmniejszego ruchu au dr gach krujowych może kil- 
kanaście dawnych stacyj mytniczych będzie niżej wydzierzawionyeh przy od- 
nawianiu kontraktów w 1879 r. Jesz «omisys budżetowa zważywszy: że 
dochód na 1878 r. obliczony był na podstawie pieliminowanego dochodu na 
1877 w sumie tylko 160.000 zł. powiększonej tylko dochodem z myt na nowo 
zbudowanych drogach, rzeczywisty zaś łorhód w 13877 r. był już znacznie 
większy od preliminowanego i przyniósł 175.352 cL; zważywszy dalej, że 
wskutek przybycia od 1. maja 1877 do 81 maja 1878, 16 staeyj mytulezyeh 
i powiększenia się dochodu z myt, s.m Wydział krajowy rzeczywisty dochód 
z myt w 1878 r. oblicza na podstawie kontraktów, w przedłożonem Wys. Sej- 
mowi sprawozdaniu z swoich czynności, na 192.062 zł ; — zważywszy wre- 
szcie, że w ciagu 1878 r. zamierzył Wydział krajowy ukończyć jeszcze bu- 
dowę dróg nowych w długości 38 kilometrów, jxx to przedstawił także w spra- 
wozdaniu z swoich czyniości, w skutek czego przybędzie jeszcze kilka no- 
wych stacyj mytniezyeh z początkiem roku 1979; przeto chociażby czynsz 
dzierZawny z kilkunastu dawnych ztacyj był :nizony przy odnowieniu kontra- 
któw, spodziewać się można w 1879 r. dochodu z myt przynajm :iej w takiej 
sumie, na jaką obliczony został ten dochód na 1878 r. przez sam Wydział 
krajuwy w jego sprawozdaniu, to jest w sumie 192.000 zł. 


Z tych powodów komisya budżetowa wnosi: 
Poz. 4. Dochód z myt na drogach krajowych : i , . 192.000 , 


W pozycyi 5. w tejże rubryce, „odsetki za zwłokę od niezapłaco- 
nych w właściwych terminach czynszów z stacyj mytmczych i kary konwen- 
cyonalne ztego powodu nakładane“, wynosiły w trzech ostatnich latach, z któ- 
rych rachunki są zamknięte, 851 zł. i na zasadzie tego przeciętnego dochodu, 
komisya budżetowa, zgodnie z wnioskiem Wydziału krajowego, wnosi: aby 
jako drugą pozycyę w tej rubryce a w ogóle 5tą w dziale dochodów wstawić : 


Odsetki za zwłokę i kary konwencyonalne . ; ; : i 840 , 


W poz. 6tej „Dochód z kar pieniężnych za przestępstwa drogowe“ 
przynosi przecięciowo rocznie 165 zł. i na zasadzie tego przeciętnego dochodu 
omisya budżetowa wnosi: 


Poz. 6. Grzywny za przestępstwa drogowe 


W poz. 7ej. „Datki dobrowolne na budowę dróg“ wpłynęło rzeczy- 
wiście w 1876 r. 18.329 zł., w 1877 r. 18.974 zł., a zaległość datków wy- 
nosiła jeszcze z końcem 1877 r. 54.982 zł. Z tych powodów komisya budże- 
towa, zgodnie z Wydziałem krajowym, wnosi: 


Poz. 7. Datki dobrowolne na budowę dróg 
Przeto razem : 


Dochody z myt $ inne dochody 2 dróg krajowych . 


Rubryka V. 


160 , 


18.000 , 


210.500 „ 


Nadwyżki dochodów od zakładów uposazonych z skarbu krajowego. 


Według projektowanych na r. 1879 budżetów dla funduszów upo- 
sażonych z skarbu krsjowego jedynie, w budżecie funduszu polieyi krajowej 
spodziewaną jest prze:vyżka dochodów nad wydatki o 6.747 zł.; preliminarze 
zaś wszystkich innych funduszów albo zie wykazują żad:ej przewyżki docho- 
dów, albo nawet przedstawiają niedobór, który musiałby być pokryty zasił- 
kiem z skarbu krajowego. Z tego powodu komisya budzetow- wnosi: 


Nadwyżki dochodów od zakładów uposażonycu 


Rubryka VI. 


6.747 zł. 


Zwroty zaliczek z lat ubiegłych. 


Jakkolwiek główne źródło dochodów w tej rubryce stanowią zwroty 
zaliczek wypłaconych szpitalom z funduszu krajowego za należne od gmin 
koszta leczenia, a należytość ta zmniejsza się z każdym rokiem od chwili, 
w której na mocy nowej ustawy z 12 paździeruika 1874 r. cały wydatek za 
leczenie ubogich chorych pokrywa fundusz krajowy, jednak zaległe z tego ty- 
tułu zaliczki z lat dawniejszych stanowią znaczoą jeszcze sumę, a rzeczywisty 
dochód w 1877 r. z zwrotu zaliczek z lat dawniejszych wynosił 71.621 zł. 
aw budżecie na rok 1878 oznaczono na 50.000 zł. dochód w tej rubryce i za- 
pewne nie będzie niższy w rzeczywistości, przypuścić zaś należy, iż zwrot za- 


liczek przyniesie przynajmniej 40.000 zł. dochodu w 1879 r. przeto komisya 
budżetowa wnosi : 


Zwroty zaliczek z lat wbiegłych 


Rubryka VII. 


Zwroty pożyczek. 


Na mocy umów i na zasadzie warunków umorzenia pożyczek za- 
ciągnionych za uchwałami wysokiego Sejmu przez gminy, instytucye i osoby 
prywatne ź skarbu krajowego, powinny wpłynąć do tego skarbu w ciągu r. 
1879 następujące raty spłacauych kapitałów pożyczkowych oraz odsetki od nich: 


Pozyeya 10. Od klasztoru Deuedyktynek w Przemyślu: 500 zł., 
jako szósta rata spłacanej pożyczki bezprocentowej udzielonej w 1873 r. 
w kwocie 8000 zł. uchwałą sejmową z "7 grudnia 1872 r., oraz 900 zł. jako 
siódma i ósma rata spłacanej pożyczki bezprocentowej, udzielonej w 1876 r. 
w kwocie także 8.000 zł. w skutek uchwały sejmowej z 26 maja 1875 r. razem 


Pozycya 11. Od p. Karola Wilda: na mocy warunków pod jakie- 
mi wysoki Sejm uchwałą swoją z 15 stycznia 1874 r.udzielił pożyczkę 6.000 
zł. na wydawnictwo książek szkolnych, należałoby się spłacić skarbowi krajo- 
wemu 1000 zł. w kapitale jako dwie raty póiroezne. oraz zapłacić 87 zł. 50 
et. tytułem odsetek 59/, od pozostałej reszty pożyczki i kwoty te wstawił Wydział 
krajowy w swój projekt budżetu. Lecz w petycyi do wysokiego Sejmu, którą 
przekazano komisyi budżetowej do roztrząśiiaaia i przedłożenia wniosków, 
p. Karol Wild upraszał o przedłużenie okresu spłacenia reszty pożyczki przez 
zniżenie rat półrocznych. Komisya budżetowe nie znajdując w tem żadnej dla 
skarbu krajowego szkody, przedstawia, aby wysoki Sejm przychylić się ra- 
czył do tej petycyi i oznaczył raty półroczne po 250 zł. Wskutek tego wnosi: 
spłata dwóch rat półrocznych 500 zł., odsetki od reszty pożyczki 98 zł. 75 c. razem 


Pozycya 12. Od zgromadzenia p. Kanoniezek w Krakowie utrzy- 
mujących szkołę żeńską 500 zł. jako dwie raty półroczne, ósma i dziewiąta 
spłacanej pożyczki, którą wysoki Sejm udzielił uchwałą z 17 pazdziernika 1874 
r. oraz 148 zł. 74 ct. jako odsetki po 5*/, od reszty pożyczki, razem 


Pozycya 18. Od miasta Piwniczna, spłata w kapitale 743 zł. 44 e. 
w odsetkach 401 zł. 76 ce. z A udzielonej uchwałą sejmową z 26 kwie- 
tnia 1876 r.; razem ' 


Pozyeya 14. Od miasta Sanoka, spłata w kapitale 417 zł. 52 et. 
w odsetkach 546 zł. 48 et., razem , à 
z pożyczki 10.000 zł. udzielonej uchwałą Simowe Z 24 Enietnia 1876 - e 


Pozycya 15. Od gminy Chlopezyce, spłata 100 zł. jako pierwszej 
raty z pożyczki bezprocentowej 1000 zł. udzielonej uchwałą wysokiego Sejmu 
z 24 kwietnia 1876 r. ; : , : , 


40.000 zł. 


1.400 zł. 


598 zł. 75 e, 


Pozycya 16. Od gminy Brzeszcze, spłata 100 zł., jako pierwszej raty 
z pożyczki bezprocentowej 1000 zł. udzielonej uchwałą sejmową z 24 kwietn. 1876 


Pozyeya 17. Od miasta Stryja, spłata w kapitale 543 zł, w odset- 
kach 335 zł. 40 ct. razem 
z pożyczki udzielonej w kwocie 6000 zł. fud Ho isis 1876. 


Przeto komisya budżetowa, zgodnie z wnioskami Wydziału krajo- 
wego, wnosi: 


Dochód ze swrolu pożyczek i odsetek od mich 


Rubryka VIII. 


100 zł. 


578 „ 40, 


5.625 zł 


Dochody szkoły gospodarstwa leśnego we Lwowie. 


W projekcie budżetu przedłożonym przez Wydział krajowy przewi- 
dziano następujące w tej rubryce dochody: 


a) Zasiłek ze skarbu państwa na podstawie reskryptu ministra rol- 
nictwa 


b) Wpisowe uczniów . 


€) Czesne od uczniów na podstawie budżetu przeszlorocz: ego 


i Razem 
zgodnie z tem komisya budżetowa wnosi: 


Dochody szkoły gospodarstwa leśnego 


Rubryka LX. 


5.000 zł. — 
60 C 
240 „ — 


5.800 , — 


5.300 zl. — 


Doehody krajowych szkól rolniezych w Dublanach. 


Na podstawie oddzielnego budżetu przedłożonego Wysokiemu Sej- 
mowi, wszystkie dochody tej szkoły obrachowane są na. 
i taką sumę Wydział krajowy wstawić tu proponuje, równocześnie me 
wstawienie w budżet wydatków funduszu krajowego całej sumy wydatków na 
utrzymanie tyeh szkół. Na podstawie powyżej wymienionej i odpowiednio 
wspomnianej zasadzie, komisya budżetowa wnosi : 


Dochody krajowych szkół w Dublanach 


15.715 zł. — 


15.715 zł, — 


Rubryka X. 


Zwroty za sprawdzenie rachunków aptekarskich. 


Szpitale krajowe za sprawdzenie rachunków aptekarskich płacą Wy- 
działowi krajowemu kwotę odpowiednią sprawdzonym rachunkom, i rzeczywisty 
dochód z tego źródła w r. 1876 przyniósł 988 zi. Jednak Eomisya budżetowa 
zgodnie z preliminarzem na r. b. i wnioskiem Wydziału krajowego wnosi: 


Za sprawdzenie rachunków aptekarskich 


Rubryka XI. 


Rozmaite dochody. 


Różne dochody przypadkowe, których nie można podciągząć pod 
żadną z powyżej wymienionych rubryk budżetowych , wynosiły w trzech la- 
tach 1875, 1876 i 1877 r. 1.807 zł., przeto przecięciowo rocznie 602 zł. 


Komisya budżetowa, zgodnie z wnioskiem Wydziału krajowego, 
wnosi: 


Rozmaite dochody 


Ponieważ jedną z pozycyj w tej rubryce dochodów stanowi dochód 
z sprzedaży szkartowanych akt i druków, przeto komisya budżetowa przy 
uch waleniu tej rubryki ponowić musi wezwanie w roku zeszłym bezskutecznie 
uczynione, aby na przyszłość przy szkartowaniu druków i aktów zostawiano 
w archiwach po kilkadziesiąt egzemplarzy ważniejszych druków sejmowych 
w pojedynczych zeszytach, a nietylko w kilku egzemplarzach oprawnych 
w wielkie księgi, gdyż z tych mało mogą korzystać wszyscy posłowie, cheący 
się obznajomić z tokiem spraw w dawniejszych latach. 


Suma dochodów z rubryk: 


B d'au E 
IL. JUST ~. 1.000 , 
Mr "E I CE 1.000 zł. 
IV. Peu nme. 210.500 , 
v 6.247 , 
VI 40.000 „ 

VII 5.525 , 

VIII 5.800 , 
IX 15.715 , 
X 600 , 
XI 600 , 


Razem . 286.987 zł. 


600 zł. 


600 zł. 


Rubryka XII. 
Dodatek krajowy do podatków. 


Dla pokrycia przewyżki wydatków oznaczonych w budżecie, nad 
przewidziane dochody skarbu krajowego, to jest dla pokrycia niedoboru w bu- 
dżecie, uchwala corocznie Wysoki Sejm dodatek krajowy do podatków 
państwowych, w takiej wysokości, aby niedobór był całkiem pokryty. W kilku 
latach ostatnich uchwalił Sejm w tym celu dodatek krajowy w wysokości 94 
centów do każdego 1 zł. podatków państwowych bezpośrednich , licząc bez 
dodatku wojennego. Ten dodatek krajowy w takiej wysokości (po 84 centów 
do każdego 1 zł. podatku bezpośredniego) pobierany, przyniół istotnie skarbowi 
krajowemu w 1876 r. 2,345.070 zł., jak okazało przedłożone zamknięcie rachun- 
ków za ów rok, a w 1877 r. 2,345.988 zł. jak to przekonała się komisya z suma- 
rycznego wykazu dochodów rzeczywistych za ten rok; a przeto tak w jednym 
jak drugim roku 1 cent dodatku krajowego przyniósł skarbowi kraj. przeszło 
Wprawdzie nie wykazano tak w jednym jak w drugim roku, ile pobrano ty- 
tułem należytości bieżącej dodatku krajowego, (która to należytość bieżąca na 
rok 1876 wynosiła według wykazu e. k. Dyrekeyi skarbu 2,341.155 zł.), a ile 
na rachunek zaległości z lat dawniejszych. 


Jednak zważywszy : po lsze, iż uależytość bieżąca podatków bez- 
pośrednich w Galieyi wykazana na rok 1877 w sumie 10,266.667 zł., jest 
w mniejszej tylko nieco sumie obliczona na r. 1878, ko w sumie 10,076.738 zł. 
Po 9gie zważywszy, iż według wykazu e. k. Dyrekcyi ska bu zńleg'ość 
podatków bezpośrednich bez dodatku wojennego wynosiła po zamknięciu ra- 
chunków z końcem 1876 r. 1,982.819 zl. a zaległość dodatku krajowego 
579.844 zł, Zważywszy wreszcie, ze jakkolwiek w 1877 i w 1878 r. splacono 
znaezug część zaległości tak podatków państwowych jak i dodatku krajowego 
z sue wyżej wymienionych ; lecz z drugiej strony zeległa zuów w tych dwóch 
latach część należytości bieżącej ; że przeto zaległość dodatku krajowego z koń- 
cem r. 1878 nie będzie o wiele mniejszą niż wykazana wyżej z końcem roku 
1876, i na rachunek tej zsległości wpłynie taka mniej wiecej suma w 1879, 
jak w 1576 i 1877 r. Zt:ch powodów komisya budżetowa wnosi, że w 1879 
dodatek krajowy w wysokości 84 centów pobierany, przyniósłby skarbowi kra- 
jowemu także około 2,345.000 zł., to jest jeden cent 69.235 zł. 


Po uchwaleniu przez Wys. Sejm całego bndżein wydatków i wy- 
kazaniu wówczas, o ile te wydatki przewyższają dochody skarbu krajowego, 
z litu pierwszych rubryk (bez dochodu z dodatku krajowego), to jest po wy- 
kazaniu się jaki byłby niedobór, przedstawi komisya budżetowa Wys. Sejmo- 
wi wniosek o uchwalenie dodatku krajowego w takiej wys.kości, aby 
licząc z jednego centa dodatku krajowego 69.200 zł. dochodu, pokryty został 
cały niedobór w budżecie krajowym na 1879 r. 


69.200 zł. 


.— 


(Budżet krajowy na rok 1879) 


w y datli. 


Rubryka I. 


Koszta reprezentacyi kraju. 


(Str. 4. Sprawozdawca poseł Baron Baum) 


Na wydatki rubryką tą objęte preliminuje Wydział krajowy 94.400 zł., o 7.200 zł. mniej 
jak uchwalono na r. 1878. mianowicie obniża dyety poselskie z 42.000 na 36.000. Przy trzechmie- 
sięcznej sesyi, jakiej się Sejm krajowy domaga, wypada na dyety 42.000 zł., gdy jednak nie wszyscy 
posłowie bywają obecni, przeto można przyjąć kwotę 36.000 zł. jako wystarczającą na 3 miesiące. 


Koszta druków zniżył Wydział krajowy o 1000 zł. z powodu, iż druk zamknięć rachun- 
kowych będzie teraz mniej kosztował. 


Na bibliotekę sejmowa preliminnje Wydział krajowy tylko 100 zł. zamiast 300 uchwalo- 
nych na r. 1878, ponieważ mniejsza już zachodzi potrzeba dokupywania dzieł. 


Zgadzajae się na powyższe obniżenia i uważając inne cyfry zgodne z budżetem 1878 r 
za usprawiedliwione, koimisya przedstawia Wys. Izbie do przyjęcia w rubryce I. 


A Sejm krajowy. 


poz. 1. Czynsz najmu lokalu dla Sejmu, z dodatkiem gminnym 5.400 zł. 
„ 2. Koszta podróży pp. posłów . f : . : à 6.700 , 
, 9. Dyety dla tychże |. : : à e , : : 36.000 , 
» 4. Koszta druków : > 4 : E : : E 13.000 , 
„ 9. Spisywanie sprawozdań : : : : : A 4.000 , 
„n 6. Remuneracye dla urzędników : s À : 1.200 , 
„  ". Urządzenie sali, oświetlenie, opał i t p. , . 2.150 
, 8. Pisarze dzienni à i 4 i ; x ; | 650 , 
„ 9. Biblioteka sejmowa : ; d 3 7 S qu P 
razem . . . 69.3300: —— 
B. Wydzial krajo w y. 
poz. 10. Marszalek krajowy s T: - : s 4.200 zł. 
„ 1i. Sześciu Członków Wydziału . : à ; : ; 18.000 , 
, 12. Zastępcy ; : 2.000 , 
„ 13. Dodatek dla Członka Wydziału factu Nacz Mar- 
szałka zastępcą do kierownictwa w Wydziale krajowym TATUM. 
razem à o 25.200 zł. 
Suma rubryki I. ; ; 94.400 zł. 
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Rubryka XX. 


Koszta zarządu. 
(Str. 4—8. Sprawozdawca poseł Baron Baum). 


W rubryce tej zachodzi zmiana w skutek uchwzły Wys, Izby 
z dnia 4. października 1878, gdyż pod poz. 14. b) przybyła dla dwóch sekre- 
tarzy płaca 4.000 zł. i dodatek aktywalny 120 zł., pod nov. 14. c) dla jednego 
koncepisty płaca 1.300 zł. i dodatek 240 zł., pod poz. 16. c) dla 3 adjunktów 
płaca 3.600 zł, dodatek 720 zł., ponieważ xo>żi jednego z uchwalonych czte- 
rech adjunktów, ma ponosić fusdusz propioacyjay. 


Na mocy tejże uchwały wstawia się pod poz. 20 jako Jit. c) dla 
ekspedytora płaca 1.300 zł. i dodatek 270 zł., za to pod poz. 21 e) odpadnie 
na płacę jednego dyetaryusza 803 zł. 


Pod poz. 21. a) preliminuje Wydział krajowy na dyurny dla od- 
działu konceptowego więcej o 1.496 zł., z powodu wzrastających czynności 
przy nowo przybywających funduszach, pod tąż poz. b) więcej o 146 zł. dla 
oddziału rachunkowego z powodu uregulowania płae dziennych, nakoniee pod 
poz. 21 c) żąda Wydział krajowy o 78 zł. więcej z powodu, iż płaca dyeta- 
ryusza dla oddziału kasowego została z 1 zł. 80 et. podniesiona na 2 zl. 


W tejże pozyeyi pod f) preliminuje Wydział krajowy na zastępstwa 
urzędników zamiast 1.000 zł. 2.000 zł., motywując to istotną potrzebą z po- 
wodu częstszego wysyłania urzędników na komisye, z powodu słabości i urlopów. 


Poz. 22. podwyższoną zostaje o 694, ponieważ Wydział krajowy 
pomnożył ilość stróżów o jednegv i podniósł ich płacę z 260 zł. na 800 zł. 


W poz. 28. przybywa 2.715 zł. na dodatki pięcioletnie, należące 
się według etatu, zniża się zaś o 18 zł. koszt drzewa dla dyrektora z powodu 
niższej jego ceny i o 100 zł. koszt ubrania portyera, dla którego w r. 1879 
nie potrzeba sprawiać całego ubioru. 


W poz. 24. powiększono o 865 zł. koszt najmu na kancelarye, 
z powodu donajętych lokalności dla dep. I. pod poz. 25. odpada lit. d) dodatek 
osobisty 120 zł. dla odźwiernego Prokopowieza, przeniesionego w stan spoczynku. 


Pod poz. 26. lit. c) zpowodu pomnożenia się czynności biurowych 
i powiększenia lokalności, podnosi się wydatek na potrzeby do pisania o 200 zł. 
na druki i księgi o 500 zł., na opał o 400 zł., na rozmaite o 400zł., zmniej- 
sza się zaś, według istotnej potrzeby, na wydawnictwo rozporządzeń krajo- 
wych o 900 zł. i na oprawę o 200 zł. 


W poz. 27. preliminuje się na koszta podróży dla urzędników o 
400 zł. więcej, z powodu częstszych komisyj. 


Wszystkie powyższe zmiany uznaje komisya budżetowa za usprawie- 
dliwione i poleca je Wys. Izbie do przyjęcia. 


W poz. 28. ubyła pensya zmarłego J. Skarzyńskiego w kwocie 
2400 zł., natomiast przybyły pensye Maryi Placerowej, wdowy po lekarzu przy 


szpitalu św. Łazarza, Napoleona Jędrzejowskiego, był. rządzey tegoż szpitalu 
i Dra. Bulikowskiego był. lekarza przy szpitalu św. Ducha w Krekowie, 
pensya w kwocie 690 zł. Prokopowieza c«dźwieraego przy Wydziale kra- 
jowym, emerytowanego z końcem r. 1878, tudzież pensya Sylwerego Stroiü- 
skiego, byłego prowizora przy aptece szpitalu św. Łazarza w Krakowie w kwo- 
cie 200 zł. na mocy uchwały wr dh z dnia 28 września r. b. Te nowo- 
przybyłe pensye wynoszą razem , . À : : 

W poz. 29. odpada kwota 100 zł. zmarłej Gabryeli Bojarskiej, a 
w miejsce uchwalonego na r. 1878 jednorazowego datku dla sierót po Śp. 
adjunkcie Iwaniekim w kwocie 148 zł., wstawia się uchwalony na rok 1879 
datek dla tychże w kwocie 148 zł. 


Komisyi budżetowej oddana została uchwała Wys. Izby z d. 23. 
września r. b., mocą której udzielona zestała adjunktowi Tarnawskiemu za- 
liezka na płacę w kwocie 2.700 zł. Ponieważ wydatek ten nie tyczy się bu- 
dżetu na r. 1879 i pokryty być musi kredytem dodatkowym w r. 1878, ko- 
misya przeto nie wstawia nie na jego pokrycie. 

Petycya Jana Prokopowicz odźwieraego Wydziału kraj., pensyono- 
wanego począwszy od 1. stycznia 1879 o przyznanie mu pobieranego dodatku 
osobistego o rocznych 170 zł. przedłożoną została przez Wydział kr. z przy- 
chylnem poparciem. 

Zważywszy, że petent służył przez lat 51 gorliwie, — że mógł je- 
szcze przed 11tu laty żądać emerytury, pr eto zaoszezedzil fuuduszowi kraj. 
całą emeryturę, którą miał prawo pobierać przez 11 lat; że jest ojcem dzieci 
niezaopatrzonyeh, i ma żonę cierpiącą od lat kilku obłąkanie ; — że liczy 
już lat 71, 


Komisya budżetowa wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić dla emerytowanego odźwiernego Jana 
Prokopowicza dodatek osobisty o rocznych 170 zł. 


Komisya podaje przeto pod uchwałe Wys. Izby cyfry następujące : 


poz. 14. płace urzęduików konceptowych 


> 2157 6, » rschunkowych 
A IG. *Ę ^ kasowych 
a WE technicznych 


„ 18. phil i disti dla inspektora szpitali 

„ 19. płace dla oddziału statystycznego 

„20 , 3 A manipułacyjnego 

„ 21. Dyurniści , : 

» 22. Zasługi 

„ 28. Emolumenta 

„ 24. Najem pomieszkonia . 

„ 25. Remuneracye: 
I stałe . : 1 3 : ; 1.810 zł. 
JT. niestałe — . . A A : 1.000 zł. 

razem : : : 
Do przeniesienia 


3.959 zł. 


35.500 
98.390 
10.670 
10.960 
2.300 
5.000 
17.810 
39.505 
3.835 
9.380 
17.350 


2.810 


192.960 
* 


^" 


zł. 
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Z przeniesienia 
„ 26. Potrzeby kancelaryjne 
„ 27. Koszta podróży i dyety 
„ 28. Pensye i zaopatrzenia 
„ 29. Dary z łaski ; s ; 
Suma rubryki II 


Rubryka III. 


Koszta leczenia ubogich chorych. 


(Str. 8. 8prawozdawca poseł C. Haller.) 


Wydatek tej rubryki zwiększa się corocznie i doszedł w r. 1877 
do sumy 427.377 zł. Z tego powodu trzechletnie przecięcie nie może służyć 
za podstawę do preliminarza, i komisya budżetowa, zgodnie z Wydziałem 
krajowym, wnosi na podstawie rzeczywistego wydatku z r. 1877, wstawienie 
pod poz. 30 


Ciągły wzrost tego wydatku spowodował komisyę szpitalną do szukania 
sposobów zaradzenia temu ile możności. Większego napływu chorych do szpitali, 
spowodowanego przeniesieniem na fundusz krajowy zapłaty za koszta leczenia 
ubogich, tudzież lepszemu urządzeniu szpitali i lepszej w nich opiece, zata- 
mować nie można, starać się tylko należy o to, ażeby fundusz krajowy nie 
płacił wyższych taks nad potrzebę i żeby nie płacił za tych, którzy do kate- 
goryi ubogich zaliezeui być nie powinni. 


Wydział krajowy porobił już niektóre kroki do tego zmierzające, 
lecz komisya budżetowa sądząc, iż jeszcze niejedno da się zrobić, poddaje pod 
uchwałę Wysokiej Izby tylko rezolucyę następującą : 


Wzywa się Wydział krajowy 


1. ażeby obmyślił środki zapobieżenia wydawaniu świadectw ubóstwa 
osobom mogącym płacić za siebie ; 


2. ażeby świadectwa ubóstwa, dołączane do rachunków szpitalnych, 
jak najściślej badał, i w razie dostrzeżonej ich niezgodności z pra- 
wdą, winnych do surowej pociągał odpowiedzialności ; 


3. ażeby ściśle przestrzegał pociągania do płacenia kosztów leczenia 
osób do tego obowiązanych, jako to: korporacyj za swoich człon- 
kow, chlebodawców za służących itp. 


4. ażeby nie dopuszczał podnoszenia taks szpitalnych nad istotną po- 
trzebę, a nawet starał się obniżyć takowe, gdzie się tego możność 
okaże. 


9. Żeby starał się dalej o zmniejszenie wydatków w szpitalach krajow yeh. 


192.960 zł. 
13.300 , 
3.400 , 
7.66% „ 
1.388 , 


218.712 zł, 


420.000 zł. 


Rubryka IV. 


Koszta szcze pri TOSS 
(Str. 9 Sprawozdawca poseł C. Haller) 


Wydatek ten wzrósł bardzo znacznie od lat kilku w skutek zapro- 
wadzonego eoroezuego szczepienia. Na rok 1876 preliminowano 34.330 zł., 
lecz wydano 57.181 zł. W roku zaś 1877 wydano 58.130 zł. Dla tego komi- 
sya budżetowa na podstawie wydatków r. 1877 wnosi, zgodnie z Wydziałem 
krajowym, wstawienie pod. 


poz. 81 na utrzymanie krowianki 
poz. 32 na koszta podróży lekarzy 
poz. 93 na premie dla lekarzy ; : ; T : 
Ogólem na rubryke IV. 

Reprezentacya kraju, wotujae rok rocznie tak znaczne sumy na 
szczepienie, ma prawo domagać się jaknajściślejszej kontroli nad ich użyciem, 
ma też niemniej obowiązek starania się o zmniejszenie tego wydatku, jeżeli 
to stać się może bez szkody. Sejm krajowy zajmował się też niejednokrotnie 
tą sprawą w latach przeszłych i uchwalał stosowne rezolucye, które ten sku- 
tek odniosły, iż, jeszcze w r. 1874 przyznało e. k. Ministerstwo Wydziałowi 
krajowemu „cdpowiedni wpływ na sposób przeprowadzenia szczepienia, a 
mianowicie na ustanowienie okręgów szezepienia, lekarzy ilp.“ 


W obec tego komisya budżetowa, pragnąc ile możności wpłynąć 
na ograniczenie tego wydatku do ścisłej potrzeby, wnosi ażeby wysoka Izba 
raczyła uchwalić eo następuje : 


Sejm wzywa Wydział krajowy ażeby w granicach przyznanego mu 
wpływu na Sprawę szczepienia ospy starał się o ograniczenie wydatków o ile 
to stać się może, bez nadwerężenia zamierzonego celu, tudzież ażeby wziął 
na uwagę, czy nie dałoby się to osiągnąć przez wyjednanie stosownych zmian 
w instrukcyi, a mianowicie przez szczepienie w jednej miejscowości dzieci 
z kilku gmin przyległych. 


Rubryka y. 


Wydatki sanitarne. 
(Str. 9 Sprawozdawca poseł C. Haller) 


Koszta podróży lekarzy z powodu chorób epidemicznych i koszt 
3j, lekarstw dla chorych epidemicznych, wynosiły w r. 1876 23.328 zł., w r. 
1877 zaś 32.969 zł., a w trzechletniem przecięciu 37.717 zł. w. a. 

Wydział krajowy preliminuje 30.000 zł., to jest o 3000 zł. mniej 
jak uchwalono na rok 1878. Komisya budżetowa, przyjmując ten wniosek, 
wnosi wstawienie pod poz. 34 : 
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30.000 zł. 


W poprzednich latach polecał Sejm krajowy kilkakrotrie Wydzia- 
łowi krajowemu staranie się o przeniesienie wydatków sanitarnych na szarb 
państwa w całości, lub przynajmniej w części. Chociaż starania Wydziału 
krajowego dotąd pomyślnym skutkiem uwieńczone nie zostały, gdy jednakże 
sprawa ta, jak ze sprawozdania o czynnościach Wydziału krajowego wynika, 
nakoniec przez c. k. Namiestnietwo c. k. Ministerstwu spraw wewnętrznych 
do decyzyi przedstawiona została i należy spodziewać się, iż niehawem spra- 
wiedliwe żądania nasze uwzględnione zostaną, jak podobne Żądania Sejmu 
kraińskiego w znacznej części uwzględnione zostały, wsirzymuje się komisya 
budżetowa od postawienia jakiegobądź wniosku, tem więcej, iż wątpić nie 
może, sżeby Wydział krajowy rychł go załatwienia tej ważnej dla kraju, a 
tyle razy przez Sejm podnoszonej sprawy, nie dopilnował, a w razie nieprzy- 
chylnej decyzyi c. k. Ministerstwa, zaniedbał dalszego jej popierania na 
właściwej drodze. 

Na koszt strzeżenia granie preliminuje Wydział krajowy 2.700 zł. 


na podstawie trzechletniego przecięcia. Komisya wnosi też, ażeby pod poz. | 


35 wstawić : a : : : : 
Suma rubr. V. będzie więc 


Rubryka VI. 


Zasiłki dla zakładów dobroczynności. 
(Str. 9. Sprawozdawca p. dr. Zyblikiewica.) 


Poz. 56. Szpitale sióstr miłoś. w Czerwonogrodzie, Rozdole i Bursztynie 
» 87. Szpital sióstr miłoś. w Nowosiółkach 
» 88. Dom ubogich w Krakowie b r f : . F 
„ 99. Amortyzacya pożyczki zociągniętej na budowę domu obłąkanych 
w Kulparkowie 
„ 40. Zakład św. Józefa dla Ero isis. w Krakowie 
, ^l. Komitek ochronek w Krakowie 
„ 4i. Towarzystwo ochronek chrześcijańskich we Rosie w BM pe- 
tycyi l. 399 roeznie po ; 
gia: [ong YI. ; 


Rubryka VII. 


2.100 zł. 
92.100 „ 


1.198 zl. 
400 „ 
5.424 , 


$380 , 
500 , 
550 , 


500 , 


18.608 „1 


Zasiłki dla zakładów naukowych i wychowania publicznego. 


A. Zasiłki dla zakładów. 


Poz. 42. Stypendya roczne dla 50 wychowanków dla zakłada bà kr 
we Lwowie ; : c : s t y 


6.000 zł. 


Poz. 


3 s 3 s wg 


48. 
44. 
45. 


46. 
4T. 


54. 
55. 


56. 


57. 
58. 


59. 
60. 
61. 
62. 


Z przeniesienia 
Zaklud ciemnych we Lwowie s 
Szkoła gimuastyczna Sosół we Lwowie 
Teatr polski w Kr.kowie ; A , > H E 1 
Z subweucyi tej kwota 2000 zl. winua być użytą na dekoracye i 
garderobę. 

Teatr polski we Lwowie zasiłek stały 

Teatr polski i opera polska we Lwowie do "oem. m WM 
łu krajowego ; > : , 


Nad petyeya Jana Dobrzańskiego, przedsiębiorcy teatru polskiego 
1 422 o podwyższenie subweneyi do 30.000 zł. 


Komisya wnosi przejście do porządku dziennego i czyni wniosek 
dalszy : 


Poleca się Wydziałowi kr.. aby zbadał warunki dalszego istnienia 
opery polskiej we Lwowie i przedłożył Sejmowi odpowiednie wnioski. 
Wniosek mniejszości: do pozycyi 47. 

Teatr polski we Lwowie pod rozporządzenie Wydziału krajowego : 


a) dramat i komedya . : ' ' ; 7.000 zl 
b) opera polska ' z 13.000 zł. 
. Teatr ruski pod zarządem Towarzystwa Besida  . 2 E 


Towarzystwo muzyczne we Lwowie 
Towarzystwo muzyczne w Krakowie 
Akademia umiejętności w Krakowie 
Szkoła sztuk pięknych w Krakowie, rata umorzenia EN aci 
gniętej na budowę własnego gmachu w kwocie 100.000 zł. 
Czasopismo ,Szkola" 

Zarząd pedagogiczny we RoiĘ ed do I 83 o zd MEUS 
tej subwencyi do 800 zł. 

Komisya wnosi, aby Wysoki Sejm nad petycyą tą przeszedł do 
porządku dziennego. 
Wydawnietwo ruskiej gazety szkolnej 
Wydawnictwo ruskich książek szkolnych 


Szkoły żeńskie. 


W Jarosławiu. — Szkoła ta została zwiniętą, p.zeto nie się nie- 
preliminuje. 

w Jaworowie dla Bazylianek 

w Kołomyi. — Szkoła ta pobierała dotąd po 400 zł. rocznie ; EN 
tek petycyi jednak Tow. p+dagogicznego l. 198, i z uwagi na jej 
rozwój — komisya wnosi: podwyższenie subwencyi do. 


W Krakowie . ; , , , á : À : s 


w Krakowie św. ToriaszA 

w Krakowie pp. Augustynek 

We Lwowie u Dominikanów dla ns nce cid Ns Rid ESO. 
Do przeniesienia 


6.000 
3.000 

750 
8.000 


4.200 


15.800 


500 
3.000 


200 , 
71.950 


n 


71 


15 


16 


poz. 


poz. 


n 


» 


Z przeniesienia 


63. W Rzeszowie. — Szkoła ta została zwiniętą, przeto nie sie nie 
preliminuje 1 

64. W Starym Saezu pH Taryssh 

65. W Stanisławowie. Szkoła ta została zwiniętą. — nie się nie gel 
minuje 

66. W Stryju. — A w alfa Doa dotąd po 400 m rocznie. 
Na skutek petycyi Tow. pedagogicznego o podwyższenie subwencyi 
do 800 zł., i z uwagi, że szkoła się rozwija, komisya wnosi: aby 
Wysoki Sejm podniósł tę subwencyę do ; 

67. W Tarnowie. Szkoła tarnowska pobierała dotąd e 800 zł Towa- 
rzystwo pedagogiczne w petycyi l. 198 prosi, aby subwencya ta do 
1.200 zł. podwyższoną została. 

Z uwagi, że w Tarnowie utworzone zostały dwie szkoły żeńskie, 
jedna wydziałowa, a druga publiczna panien Urszulanek, że przeto 
trzecia szkoła żeńska pod zarządem Towarzystwa ped. zostająca, 
zdaje się być zbyteezną, — Komisya budżetowa wnosi: 
a) na rok szkolny bieżący przyznaje się tej szkole subwencya 
w dotychczasowej wysokości à 
b) poleca się Wydziałowi krajowemu aby zbadał stan szkół żeń- 
skich w Tarnowie celem przedłożenia Sejmowi wniosku, czyli 
w mowie będąca szkoła ma być nadal z funduszu krajo- 
wego zasilaną. 

68. W Wadowicach 

68/a. Na skutek uchwały sejmowej z dnia 14 października 1876 r. dia 
pp. Benedyktynek ormiańskich we Lwowie 
B. Na cele gospodarstwa krajowego. 
69. Wydatki na utrzymanie szkół rolniczych w Dublanach według oso- 
bnego preliminarza 
70. Zasiłek dla szkoły rolniczej w Czernichowie 
71. Szkoła gospodarstwa lasowego we Lwowie: 
L Płace nauczycieli ; 

Profesor fachowy zarazem dyrektor : s : 2.500 zl. 

Drugi profesor fachowy |. : : : ^ : 1.540 , 

Adjunkt : ' : Ą : : : f 800 , 

Ośmiu docentów: 

Matematyki i fizyki . ; ; ; , : - 800 , 

Łowiectwa f : j ; ; ; : d 100 , 


Miernictwa ? A z r , 3 ý 3 500 


Do przeniesienia 6.240 zł 


71.950 zł 


"1608, 


600 , 


800 , 


400 


1.000 , 


27.435 , 
7.000 , 


109.935 zł. 


Z przeniesienia 6.240 zł. 
9) Rysunków : š : i i i i : 400 , 
À) Chemii . : . , s z : : ; 800 , 
i) Inżynieryi leśnej  . ś ż : ; $ , 300 , 
k) Stylistyki : , : Š : : ; : 300 , 
|) Ekonomii politycznej i administracyi : ; : 200. 
razem . 1.800 zł. 

11. Zasługi. 
a) Stróż ; s ; : 4 y : : . 300 zł. 
'b) Pomoenik stróża ' , : r : ; : 180 , 
razem . 480 zł. 


III. Koszta administracyjne. 


a) Asekuracya budynku szkolnego i składu okazów . 45 zł. 
b) Opał i oświetlenie . i : : r : : 300 „ 
c) Potrzeby kancelaryjne . : : ć ' ć 200.6. 
d) Podatki i inne pomniejsze : i f 1 h 195 , 

razem i 740 zł. 


IV. Potrzeby naukowe. 


a) Srodki naukowe ; : ' | A : 720 zł. 
b) Wycieczki naukowe : ; , è ł 600 „ 
c) Utrzymanie ogrodu doświadczalnego na Szumanówce 200 , 

rażem . 1520 , 


V. Spłata pożyczki. 


Kasa oszczędności IX i X rata, — w kapitale , 173 zl. 12 ct. 
w odsetkseh . 496 , 48 , 
razem : 670 zł. 


Suma ogólna pozycyi 71 

Komisyi budżetowej został nadto przekazany do zbadania wniosek 
Wydziału krajowego o powiększeniu etatu nauczycieli tej szkoły o jednego 
adjunkta z roczną płacą 800 zł Komisya jednak nie była już dla braku czasu 
w stanie, wniosek ten merytorycznie zbadać i załatwić, mniema jednak, iż na- 
leży prowizorycznie dać Wydziałowi krajowemu kredyt 800 zł. na remunera- 
cyę, za pomoc naukową na rok 1879 przy szkole gospodarstwa lasowego, i 
dla tego wnosi, aby wysoki Sejm przyjąć zechciał w budżecie jako pozycyę 
nadzwyczajną : 

do przeniesienia 


109.935 zł. 


11.210 zł. 


121.145 zł. 
3 


17 


18 


poz. 


12. 


78. 
74. 


19. 
16. 


73. 
78. 


18. 


18. 


85. 
. Schmitt Henryk, Czlonek Rady szkolnej krajowej, remuneracya 
87. 


z przeniesienia . 
ua remuneracyą za pomoc aaukową 
Muzeum przemysłowe we Lwowie 

* j^ », Krakowie 
Komisya fizyografiezüa w Krakowie 
i na stypendya geologiczne 
Towarzystwo Sure NUS do wn EM oso Luioze we (Mowie 
Towarzystwo gospodarskie galicyjskie ua utrzymanie inżyniera kul- 
tury nie się nie preliminuje, nntomiast wskutek uchwały sejmowej 
z dnia 14 października 1878 zamieszcza się w budżecie: 

na urządzenie biura mel eracyjuego : : ; : 

na urządzenie kursu robót melioracyjnych . à 

na strpeudya dla techników mających już zawodową praktykę 
Szkoła koszykurstwa w Krakowie : e. 
Na skutek uchwały sejmowej z dnia 18. paźdz, 1878 NA we szkół 
rękodzielniczych, tudzież na popierauie przemysłu domow2go 
a. Towarzystwo tstrzańskie w skutek petyeyi l. 457 na dslsze trzy 
lita rocznie po 
b. W skutek uchwały sejmowej z au 2A A 1878 na T 
sienie wydm piasczystych w powiecie Niskim i Tarnobrzeskim 
zaś na rok 1878 kredyt dodatkowy w kwocie 1.800 zł. 


Stypendya. 


Dla jednego ucznia weterynaryi . : ; - 200 zł. 
i na koszta podróży . A > : 60 , 
Dla uczniów szkół pozakrajowych eni rolnictwa i leś- 
nictwa 


. Dla uczniów Ad fisso w Dublanach 


5 5 ».  parebków w Dublauaeh 
" 2 „ gospodarstwa lasowego we Lwuwie 


Na cele wykształcenia i oświaty. 


Rada szkolna kraj. na pokrycie niedoboru kraj. funduszu szkolnego 
według uchwały sejmowej z dnia 17. października 1878 
Sześciu członków Rady szkolnej krajowej po 1.200 zł. 


Stypendya dla uczniów i uczennie seminaryów nauczycielskich i kur- 
sów przygotowawczych : A ' h 
Suma rubryki VIL 


121.145 zł, 
800 zl. 
3.000 
2.000 , 
3.000 , 
2.000 , 
700 , 


3.500 zł. 
2.500 , 
2.000 , 
500 zł. 


5.000 , 
400 , 


1.800 , 


460 , 


2.000 , 
1.000 , 
1.000 , 
2.400 , 


324.089 , 
7.300 , 
800 , 


30.000 


415.794 zł 
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Rubryka VIII. 


Utrzymanie pomników historycznych. 
Str. 12. Referent p Dr. Zyblikiewicz. 


Poz. 88. Restauracya pomników w ogóle . 1.500 zł. 
» 88/a W skutek petycyi konserwatora zabytków lt 431. na NS n fla 
Długosza w kościele na Skałce; — na restauracyę wielkiego ołta- 


rza w katedrze na Wawelu, tudzież na zabytki dzieł sztuki w Kro- 
śnie, Bieczu, Tarnowie i w Sączu purs Lo M nad- 


zwyczajny . : 3.000 „ 
» 89. Badanie i ocalenie mod Hiistorfeżnyć bh, pi$mienuyeh i immo 
logieznych dla zakłada narod. imieni« Ossolitskie: we Twowie 500 , 


» 90. Krajowe archiwum aktów grodzsieh i ziemskich we Lwowie 
i w Krakowie: 


a) Dyrektor we wowie . ; ; ; - . 1.200 , 
b) 4 w Krakowie . . : , : | - 1.000 , 
cj Adjunkt we Lwowie płaca  . 4 . : s 1.100 zł. 
dodatek aktywalny ; E : r : a SUUS TE300 -, 
d) Adjunkt w Krzrowie ułasa . ; : 1 E "S00. 
dodatek aktywalny " : ON 1.000 , 
e) Czterech aplikantów wi [Nis diplom po 300 zł. . 1.200 , 
f) Dwóch aplikantów w Krakowis sdjutum po 300 zł, . ; 600 , 
g) Stróże ' 4 1 . ) : 600 , 
h) Czynsz za najem jokai we amn r : 4 , : 600 , 
tj Opal i potrzeby kancelaryjne í : " , } ; 500 , 
Suma rubryki VIIT, i 1 12.900 zł. 


Rubryka LX. 


Kwaterunkowe Zandarmeryi. 


(Sprawozdawca poseł T. Pilat). 


W rubryce IX preliminuje Wydzisł krajowy Poi poz. 91—106 na pokrycie kosztów kwa- 


terunku żandarmeryi na rok 1879 kwotę . i " 65.196 zł. 
która przewyższa kwotę na rok 1878 uchwaloną .  .  . . . iab. 62.507 zł. 
o sumę . 2.689 zł. 


Przewyżka ta uzasadnioną jest pomnożeniem posterunków i podwyższeniem niektórych czynszów. 
Komisya budżetowa wnosi przeto: 


wstawić w budżet na rok 1879 koszta kwaterunkowe żan- 
darmeryi w kwocie A . : , : 2 : : F 65.196 zł. wW. a. 


». 


£0 
Rubryka X. 


Drogi krajowe. 
(Sprawozdawca poseł Russocki.) 
A. Koszta zarządu. 


Na koszta zarządu preliminuje w r. 1879 Wydział krajowy sume 
104.946 zł., to jest o 9.380 zł. więcej aniżeli w r. 1878 zostało przez W. Sejm 
zatwierdzone. 

Zadana przez Wydział krajowy nadwyżka powstała : 

l. Z powodu przybytku nowo zbudowanych dróg krajowych w ilo- 
ści 69 kilom., które w r. 1879 przyjdą do konserwacyi, skutkiem czego po- 


wstaje potrzeba zwiększenia liczby drożników tudzież nadzoru technicznego i tak: * 


u) co do drożuików : 

lehwala z d. 30 sierpnia 1877 W. Sejm zniżył dotychczasowe 
ilość drożników, zarazem zmienił wysokość płac przez nich pobieranych. Przy- 
jawszy za podstawę, iż jeden drożnik może obsłnżyć średnio 6 kilom. drogi, 
ustanowił na rok bieżący ich liczbę na 286, zarazem zniósł dwie klasy drożników 
wyznaczając wszystkim po 150 zł. rocznie. W preliminarzu na rok 1879 Wy- 
dział krajowy zastosował się w zasadzie do pomienionej uchwały W. Sejmu, 
proponowaną zaś przez siebie zwiększoną liczbę drozników o 24 na r. 1879 
usprawiedliwił następującymi powodami: 

W powołanej uchwale W. Sejmu nie uwzględniono okoliczności, że 
drogi krajowe na przestrzeniach, które przechodzą przez miasta, gdzie ruch 
miejscowy jest większy, wymagają większej pracy i troskliwości drożników. 
Z tego powodu w miastach nie może drożnik mieć sobie przydzielonych wię- 
cej nad dwa kilometry. Oprócz tego znajdują się na drogach krajowych zna- 
czne i kosztowne mosty, które wymagają nieustajacego stałego nadzoru, dla 
których przydzielony dozorca droznik innemi już robotami na drodze zajmo- 
wać się nie może. Miast przez które przechodzą drogi krajowe, jest 15, wię- 
kszych zaś mostów 7. 

Dla miast przeto potrzeha osobno drożników 

u dla dozoru mostów 


Ponieważ drożnicy w miastach będą mieli pod swym nadzorem 30 
kilom. dróg., przeto na pozostałą ilość dróg krajowych wynoszących 1545 k. 
m., licząc przeciętnie na jednego drożnika po 6 kilom. potrzeba ich 258. 

Tym sposobem adna i przez ye krajowy na rok 1879 


liczba drozników zwykłych 4 , : 258 
$ w miastach . : è 4 ; i ^ 15 

" mostowych . c z ; i : 7 

razem drozników . ue m 200 


których preliminarz w sumie 42.000 zł. a większy o 3.600 zł. od dotacyi 
z r. 1876 z powyższych powodów jest usprawiedliwiony. 


b) Co do nadzoru technicznego : 

Z powodu przybytku nowych dróg, inżynier okręgu brzeżańskiego 
otrzymuje do nadzoru o 51 kilom. więcej: aniżeli dotąd nadzorował. Przydzie- 
lenie mu przeto pomocnika (dyurnisty) z płacą 2 zł. dziennie jakie są usta- 
nowione przy pięciu innych okręgach i zwiększenie z tego powodu kosztów 
zarządu o 730 zł. może być uznane za usprawiedliwione. 

II. Zwiększenie dotacyi na sprawienie narzędzi technicznych i 
drogowych w poz. 10 o 1.000 złr. mające na celu zwiększenie liczby walców 
drogowych w spełnieniu życzenia objawionego w sprawozdaniu komisyi lu- 
stracyjnej W. Sejmu w r. z., uważa się za usprawiedliwione. 

Tak więc preliminowane przez Wydział krajowy na rok 1879 ko- 
szta zarządu w poz. 107. 108. 109.110 i 111 w sumie 104. 946 zł. uważa 
się za usprawiedliwione; wnosi zatem komisya, ażeby zamieścić na koszta za- 
rządu sumę , 

B. Nuwe budówy i Akia dróg. 

Na rok 1879 preliminuje Wydział krajowy w poz. 112. — 350.000 
zł., przeto o 50.000 zł. mniej aniżeli w r. b. 

Ponieważ Wydział krajowy za sumę tę zamierza prowadzić tylko 
dalszą budowę 4 gościńtów, ustawą z 12 lutego 1873 za nagłą uznanych w 
r. b. w budowie będących a przytem zamierza przeprowadzić mniej ważne 
rekonstrukcys 5 dawnych gościńców, 1 gdy Wydział krajowy za powyższą 
sumę, będące w toku roboty z należytym postępem prowadzić może, przeto 
preliminowaną powyżej sumę uważa się za odpowiednią, i komisya wnosi, 
aby na budowę dróg i rekonstrukcyę w budżecie zamieścić . 


C. Utrzymanie dróg.. 


Na konserwacyę dróg na r. 1879 preliminuje Wydział krajowy sumę 
429.600 zł. a to w poz. od 113 do 151, czyli o 17.800 zł. więcej a ni- 
żeli w r. 1878. Zwiększenie to nastąpiło z powodu przybytku nowo mających 
się wybudować dróg w r. b. o 69 kilom., które w r. 1879 przyjdą do utrzy- 
mania. Jeśli się zaś zważy, że na rok bieżący przyzwolono na utrzymanie 


1 kilometra drogi w kosztach zarządu . : : ; 66 zł. 
s konserwaeyi . ; : . 273 zł. 

ezyli razem ; : 339 zł. 
a na rok 1879 preliminuje Wydział Fajowy: M euis. do : 67 zl. 
A konserwacyi 273 zł. 

czyli razem  . 340 zł. 


która to cyfra jak z ST jest od i jsp w dawn ezasach 
na ten cel bywała przyzwalaną i udzielaną, przeto preliminowang ua r. 1879 
przez Wydział krajowy sume 429.600 zł. na utrzymanie gościńców, uważa się, 
za usprawiedliwioną, a to term bardziej, że wykazaną jest także potrzeba prze- 
budowania kilku większych mostów; zatem komisya wnosi, zamieścić na utrzy- 
manie dróg 


104.946 zł. 


350.000 zł. 


429.000 zł. 
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D. Zasiłki dla dróg powiatowych i gminnych. 


Wydział krajowy preliminuje w poz. 152 s od r. 1875 przez 
wysoki Sejm uchwalaną na ten cel kwote . : i a 70.000 zł. 


Uchwałą wysokiego Sejmu z dnia 11 października 1878 otworzono 
Wydziałowi krajowemu na bndowę drogi do zakładu dla obłąkanych na Kul- 
parkowie kredyt do wysokości kwoty 9.825 zł., który to kredyt ma być po- 
kryty z sumy, na subwencyonowanie dróg powiatowych i gminnych w budżecie 
na r. 1879 przeznaczonej. 


Z uwagi, że użycie sumy wyznaczonej na subwencyonowanie dróg 
powiatowych i gminnych okazało się bardzo korzystnem , i suma w budżecie 
przeznaczona uszezuplona by być niepowinna, komisya budżetowa, zgodnie 
z życzeniem przez Wydział krajowy jej wyrażonem — wnosi wstawienie, 
w pozycyi 152 na zasiłki dla dróg powiatowych i gminnych sumy > 79.825 zł. 


E. Wydatki na myta. 


Wydział krajowy preliminuje w poz. 158. 154 i 155 na budowę 


j utrzymani: domków mytniczych 3 : - : 3 : à 3.000 zł. 

koszta komisyjne, licytacyi i inue drobne . . : : : : ; 2.400 , 

przerwy z powodu szkód elementarnych d : : : : : , 2.500 , 
razem "mo. 


Gdy taką kwotę uchwalił był Wys. Sejm także na rok bieżący, 
to ten wydatek usprawiedliwionym jest i na rok 1879 a to tem bardziej, 
gdyż nowe drogi o 69 kilom. przybyły a z niemi i nowe stacye. 


To usprawiedliwienie odnosi się osobliwie do domków mytniczych, 
które na stacyach w ezystem polu częstokroć wystawić wypada, a wystawie- 
nie takich domków ułatwia wydzierżawienie i wpływa na wysokość PAW 
dzierżawnej. Zatem komisya wnosi preliminowaną kwotę à ; ! 1.900 zł. 
umieścić w budzecie. 
Komisya wnosi zatem: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić 


budżet drogowy na rok 1879 w kwotach następujących: 


na zarząd  . : : : : A . 104.946 zł. 
„ budowę i Awiw : | : f ' 6 850.000 „ 
„ utrzymanie ; ; ^ A s : , 4 429.600 , 
„ zasiłki . : ' : - " : , 79.825 n 
„ myta à s : : : ; , : A 7.900 , 


Ogółem . 972.271 zł. 


Rubryka XL. 


Dotacye dla zakładów krajowych 


(Str. 16. Sprawozdawcy C. Haller, Wi. hr. Koziebrodzki, Dr. Rapoport, Dr. Zucker). 


W tej rubryce koncentrują sie preliminarze: 
1. Szpitala głównego we Lwowie. 
2. Zakładu dla obłąkanych w Kulparkowie. 
8. Zakładu podrzutków we Lwowie, 
4. Szpitala św. Łazarza w Krakowie. 
5. Funduszu policyi. 


Komisya busiżetowa przedstawia przeto kolejno projekta dla każdego 


z tych zakładów. 


(Budżet krajowy na rok 1879). 


Krajowy szpital powszechny we Lwowie. 


Fundusz chorych i położnie. 


(Sprawozdawca p. Filip Zucker.) 


Na rok 1879 preliminował Wydział krajowy dla szpitala głównego we Lwowie w wy- 
datkach 178.417 zł. w. a. dla oddziału chorych, a 18.344 zł. w. a. dla oddziału położnie, t. j. w 
oddziale ehorych e 16.998 zł, a w oddziale położnie o 3.530 zł. w. a. więcej, niż na rok 1878. 

Komisya budżetowa obniżyła tę sumę w wymogach oddziału chorych o 10.246 zł. a od- 
działu położni: o 878 zł. w. a. a mianowicie, w rubr. If, VI, VIT 41. a e fij, 44, 48, 49, da- 
lej w rubr. VIII, IX i XII. 


Wydatki. 


Rubr. I. poz 1—15. 
Place i emolumenta etatowe. 
Wydział krajowy preliminuje na ten cel ogółem o 697 zł. w. a. więcej, niż w r. 1878. 
Ta nadwyżka pochodzi ztąd, że przypadają do zapłaty wyższe dodatki pięcioletnie, a nadto że dla 
dyrektora i rządcy umieszczono w tej rubryce opał, tudzież oświetlenie dla 1zadey. 
Wszystkie te wymogi są oparte na uchwalonym etacie i dla tego wnosi komisya bud£e- 
towa zgodnie z Wydziałem krajowym umieścić: 
w funduszu chorych (zwyczajne) 26.146 zł. 
(nadzwyczajne) 28 , 
razem 20.169 


w funduszu poloznie (zwyczajne) : . , , 1 : 2.591 zł. 
(nadzwyezajne) ) ; " i ; ; 2 
razem : 2.088 , 


Rubr. II. poz. 16—-23. 

Utrzymanie osób mieetatowych. 

Skutkiem zwiększenia liczby chorych pomnożyły się czynności pielęgnowania i dozoru, 
dla tego przydzielono dwie Siostry Miłosierdzia z kuchni do oddziału chorych. 

Na rubr. Il. zalicza się więć obecnie 18 Sióstr zamiast 16, a na oddział kuchenny w rubr. 
VII. 6 Sióstr (zamiast 8miu). 

Oszczędności, które Wydział krajowy w wydatkach żywienia służby szpitala Kulparkow - 
skiego zarządził, a które ogółem do wysokości 9 proe. dochodzą, pozwalają komisyi budżetowej 
obniżyć preliminowany koszt wiktu dla służby także dla szpitala Lwowskiego, w tej nadziei, że 
one w tym Zakładzie również osiągnąć się dadzą. 


W r. 1878 liczono dla służby roezuy koszt wiktu od osoby po . o a 110 zł. 

pieczywa po . ; : 37 n 

razem MD c owrvaem 

Obeenie preliminuje Wydział krajowy na r. 1879 wymogi roczne wiktu na jedną 

osobę po 4 à : 4 > N ; ; : , o ; d " . 128 zł. 
a pieczywa na jedną osobę po . : ' : : . : 40 , 

razem i - 168 , 

czyli na koszt wiktu i pieczywa dla całej służby w funduszu chorych . 11.424 zł. 

w funduszu położnie : ? : 840 , 


Te preliminewane kwoty obniża komisya pud NA wskazanej już podstawie 
o 9 proc. skutkiem czego wydatek aa wikt i pieczywo dla służby zmniejszy się w funduszu 


chorych o . ję? f . à : : : s : , : à 1.026 zł. 
s w funduszu położnie o J " 5 ! : y 5 75 , 
Poz. 22 „Służba z wi*tem i ubiorem“ wynosić więc będzie 
w funduszu chorych s y . , , n " , 17.602 zł. 
w funduszu położnie à 3 " 1.469 , 


Wszelkie innne pozycye rubr. II. M os vid eme z propozycyą Wydziału 
krajowego, a zatem rubr. II. preliminuje się łącznie: 


w funduszu chorych (zwyczajne)  . : ; : c : 41.295 zł 
(nadzwyczajne) . " ; s : " 1.200 , 

razem : . . a8408 . 

a w funduszu położnie . : : : ć : i a 2.922 zt. 


Rubr. III. poz. 24—31. Pensye. 
Podwyższenie emerytury dla Dr. Fingera z rocznych 237 zł. na 
315 zł. w.a., spowodowało drobną nadwyżkę w tej rubryce. 
Komisya budżetowa preliminuje zgodnie z MORE kaajowym : 
w funduszu chorych . f ; 7 : 3 , 3.331 zł. 
w funduszu poloznie  . ; par . j : " é : 178 zł. 


Rubr. IV. poz. 32—37. Zaopatrzenia, odstawne i dary z taski. 
Zgodnie z Wydz. kraj. jak na r. 1878 w funduszu ehoryeh . ; 317 74. 
z położnie b ; f 70 zł. 


Rubr. V. poz. 38. Odprawy i spłaty kwartałów pośmiertnych. 
Zgodnie z Wydz. kraj. jak na r. 1878 w funduszu chorych . 1 : À 300 zł. 
^ położnie . > t , 30 zł. 


Rubr. VI. poz. 39—40. Femuneracye i zapomogi. 

W tej rubryce wnosi Wydział krajowy bez należytego usprawiedliwienia podwyższenie 
wydatku na remuneracye z 662 zł. na 800 zł. w. a. 

Komisys budżetowa pozostaje przy cyfrze dawniejszej, i wnosi wstawić w tej rubryce 

w poz. 39 na sprawdzenie recept 


w funduszu chorych — . : : s : E > ; : 278 zł. 
„  poloznie . à è à A f a j 9 zł. 
w poz. 40 na remuneracye i zapomogi: 
w funduszu chorych . j , s : | , š j 662 zł. 
£ poloznie . i ; . : ; à . 100 zł. 


Rubr. VII poz. 41—49. Koszta gospodarcze. 

Poz. 41 a. Na zwykłą strawę dla chorych i dodatki preliminuje Wydział krajowy na 
podstawie wynikłości ostatnich i z potrąceniem sumy 7060 zł. wa. tytułem zaoszezędzeń spowodowa- 
nych wprowadzeniem od 1 stycznia 1878 nowej, a tańszej normy żywienia, 

w funduszu chorych sumę . E : : i : : . 42.599 zl. 
$ położnie „ E : . 2.851 zł 

Gdy atoli w sierpniu r. 1978 zmniejszono dla Nit 3 ky Su kawy, mleka, en- 
kru i jaj, gdy Wydział krajowy pueujł, aby potrawy dodatkowe, które u nas blizko 5 net. na 1 
dzień leczenia kosztują jak najmniej były zapisywane. gdy nadto zdaniem komisyi dalsze uszezędno- 
ści mogą być uzyskane przez zapisywanie tanich potraw w miejsce droższych, jak to zapowiada o= 
statnie sprawozdanie z czynności Wydziału krajowego, gdy w ogóle komisya nie wątpi, że Wydział 
krajowy wszedłszy raz z pomyśliym skutkiem na drogę oszezędności w kosztach żywienia, które 
4 roku na rok coraz większe w szpitalach publicznych pochłaniały sumy, w tych chwalebnych usilowa- 
niach nie ustanie, przeto komisya sądzi, że preliminowaue wydatki w poz. 41 a. o 9 pre. obniżyć 
może, i dla tego wnosi w tej pozycyl wstawić, 

na fundusz chorych sumę . h b ; - : ; . 88.765 zł. 
na fundusz położnie. A : : Ae i 
W pozycyi 41 b. c. d. nie wnosi komisya budżetowa żadnych zmian. 

W pozycyi 41 e „służba kuchenna“ wnosi komisya koszt wiktui pieczywa jak powyze. 
w pozycyi 22 (rubr. II), obniżyć o 9 pre. J 

Pozycya 41 e wskutek tego wynosić będzie: 

w funduszu chorych |. " , : 5 : : ć ć 4.257 zł. 
á 5 położnie . à : : 821 zł. 
W pozycyi 41 f, „drzewo na kuchnię“ wnosi E. wobec wig W! een drzewa 


obniżyć preliminowany wydatek 
w funduszu chorych na sumę . : : ' z 1 : 2.475 zł. 


p położne na sumę . : c 72 zł. 
W pozycji AIR Y, h, wnosi komisya budżetowa wstawić "Len. przez Wydział 
krajowy kwoty. 

Pozycya 41 ż, „pieszywo dla chorych“ 
Na podstawie rzeczywistego kosztu z r. 1877 preliminuje Wydział krajowy na pieczywa 
dla chorych w funduszu chorych : 1 : : ! " ' : : 7.600 zł. 
» poloznie , 590 zl 
Gdy się jednak zważy, że w szpitalach (medeńskich Su Bros ehleba 170 gramów, 
a poreya bułki 50 gramów, w szpitalu zaś lwowskim na poréye chleba idzie 250 gramów, a por- 
eye bułki 150 gramów, i gdy nadto ordynacye pieczywa nawet częstokroć jeszcze dodatki zawierają 
do tych już zbyt sporych porcyj, gdy przeto ztąd wnosić należy, że poreye pieczywa w naszym 
szpitalu redukcyi uledz mogą i powinny, a Wydział kraj. w ostatniem sprawozdaniu ze swych czyn- 


++ 


4 


ności na tym artykule oszczędności zapo% iada, gdy nadto ceny zboża spadły, przeto komisya mimo 
że liczy na wydatniejsze jeszeze obuiżeaie tego wydatku, jednak dla braku pewnych podstaw cyfro - 
wych na razie wnosi tylko, aby w tej pozycyi „na pieczywo dla chorych“ zamieszczono o 10 proc. 
poniżej preliminowanej przez Wydział kraj. kwoty v. j. 
w funduszu chorych j : : : i ś : : 6.840 zł: 
5 położnie . à à A ; - : - 531 zł. 
Pozyeya Al J, „wino dla ehoryeh". 
Z uwzględnieniem wynikłości z I półrocza 1877 proie ai krajowy w tej po- 
zycyi dła funduszu chorych 1 ; à ; . j - 2.910 zł. 
a położnie : : 20 zł, 
Gdy jednak poreye wina TOT w sierpniu " e 7 20 ceptylitrów na 15, a ordy- 
nacyę win droższych dla chorych ograniczono do bardzo rzadkich wypadków, przeto wnosi komisya 
budżetowa w tej pozycyi wstawić 
dla funduszu chorych 6 i ; , ! ò : : 2.000 zł. 
2 £ położnie : / 20 zł. 
W pozyeyi 42 „wikt z pieczywem dla lebat dyżurnego” < wnosi | Kotnisya wstawić kwotę 
przez Wydział krajowy preliminowaną t. j. 


w funduszu chorych A j , , : M : ; 325 zł. 

6 " położnie . : : 29 Zł, 

W pozycyi 43 „wikt z pieczywem dla io wnosi mec. SUC zgodnie z 
Wydziałem krajowym w funduszu chorych s : 7 : í ; à & 196 zl. 
s E poloznie . : . $ A j à s 14 24. 


Poz. 44 ,sprzety" 

Na sprzęty preliminuje Wydział krajowy w obu funduszach sumę łączną 4.000 zł., z 
której to sumy przypada 2.990 zł. na wydatek nadzwyczajny, a 1.010 zł. na zwyczajny. 

W wyjaśnieniach do tej pozyeyi się odnoszących, nie poszezególniono osobno sprzętów 
brakujących, których sprawunek na r. 1879 przypaść ma. ale podano takowe razem z wymogami zwyczaj- 
nemi, co utrudnia pogląd i ocenienie niezbędnej potrzeby tego wydatku. 

Wobee wskazanego kierunku oszczędności, i gdy w ubiegłych latach na inwentarz sprzę- 
tów znaczne łożono koszta, gdyż nadto między sprawunkami tej kategeryi na rok 1879 znajdują 
się przedmioty, których zakupno może być odroezone bez uszczerbku dla Zakładu. nareszcie gdy sprzęty 
i naczynia kuchenne w poz. 41 g, osobno zapreliminowano, wnosi komisya wstawić w poz. 44 „sprzęty“, 


w funduszu chorych (zwyczajne) : : t : : 500 zł. 
(nadzwyczajne) . , : : 2.800 zł. 
w funduszu poloznie (zwyczajne) ; ; $ : r " 10 zł. 
(nadzwyczajne) . : , 3 5 : 190 zł. 


Poz. 45 „Bielizna i pościel“ 
W tej pozycyi preliminuje Wydział krajowy: 


a) na reparacye i sprawienie nowej bielizny i pościeli 
w funduszu chorych (zwyczajne) : > ! 1 : : 1040 zł. 
(nadzwyczajne — . ; à s : h 5700 zł. 
w funduszu położnie (zwyczajne) ; x a . ! j 150 zł. 
(nadzwyczajne) 1 : . : A , 550 zł. 
b) dla Siostry miłosierdzia w magazynie zatrudnionej 
w funduszu «horych : : " ; 175 zł. 
z z położnie ; : à : 0 


c) wikt dla tejże z dodatkami 


w funduszu chorych i : i , 2E us 
m s położnie , 3 . JG) 2 


W tej pozycyi opartej na wynikłościach ostatnich nie proponuje 
komisya żadnych obniżeń, albowiem skutkiem oddauia prania w przedszębior- 
stwo ulega bielizna rychłemu zniszczeniu, co sprowadza potrzebę nowych 
sprawunków. 


Dla tego wnosi komisya w tej pozycyi zgodnie z Wydziałem kra- 
jowym wstawić kwoty wyżej wyszczególnione. 


Poz. 46. „Pralnia.“ 


Preliminowano na pranie kwotę w funduszu chorych  . j , 7.976 zł, 
3 " położnie . , ; 224 , 
która jest opartą na ostatnich wynikłościach; wnosi komisya zgodnie z Wy- 
działem krajowym umieścić na budżecie w poz. 46. 


Poz. 47 „Słoma do posłania.* 


Preliminowano na ten cel na wynikłościach ostatuieh opartą kwete 
w funduszu chorych E è : - : i wę : à 600 zł. 
^ " potoznie : è | z ( 4 ; 3 : ? ; 100 zł. 
która ogółem jest o 200 zł. niżezą, aniżeli w r. 1878, wnosi komisya zgodnie z Wydziałem krajo- 
wym umieścić na budżecie. 


Poz. 48. „Drzewo opałowe.* 


Na ten cel oblicza Wydział krajowy na podstawie wyniku z r. 1876 potrzebę, jak następuje: 


w funduszu chorych : f - 1.095 zł. 
2 E położnie i š Ę , 705 , 
Gdy atoli ceny drzewa potaniały, przeto komisya wnosi obniżyć ten wydatek 
w funduszu chorych na : : > 6.095 zł. 
5 , położnic na ; , à 605 , 


Poz. 49. „Oświetlenie.“ : 
W pozycyi tej obniża komisya preliminowany przez Wydział krajowy na łączną sumę 
4000 zł. a. w. wydatek, proponując do wstawienia zgodnie z wynikiem r. 1877 
w funduszu chorych : : : : 3.421 zł. 
h 5 położnie $ 4 í " 386 , 


Rubr. VIII poz. 50 — 53. „Koszta sanitarne“ poz. 50 „sanitarne w ścisłem znaczeniu .“ 
Gdy w r. 1879 większe wydatki na przyrządy lecznicze nie są zapowiedziane, a nadto przy zapi- 
sywaniu wody sodowej i wód mineralnych większa oszczędność może być osiągniętą, przeto komi- 


sya obniża wstawioną na ten cel przez Wydział krajowy kwotę o 320 zł., preliminując na sanitarne 
w ścisłem znaczeniu 


w funduszu chorych : : : . 3.000 zł. 
" 5 poloznie . : : f 100 , 


Poz. 51. „Lekarstwa“ 


Na podstawie przecięcia z lat 1874—1876 preliminuje się zgodnie z Wydziałem krajowym, 
w funduszu chorych 4.080 zł. w funduszu poloznie 300 zł. a zattin o 1820 zł. mniej 
aniżeli na rok 1878. 


Poz. 52. „Instrumenta chirurgiczne" 
W tej pozycyi preliminuje się zgodnie z Wydziałem krajowym, jak na r. 1878 w fun‘ 
duszu chorych 950 zł., w funduszu położnie 100 zł. 


Poz. 58. „Koszta pogrzebowe* 
Zgodnie z Wydziałem krajowym, jak na r. 1878 w funduszu chorych 520 zl, w fundu- 
szu poloznie 50 zł. 


Rubr. IX poz. 54. „Potrzeby kancelaryjne“. 
W uznaniu potrzeby obniżenia tej rubryki, preliminuje się w tej pozycyi na fundusz 
chorych 1000 zł., na fundusz położnie 80 zł. 


Rubr. X. poz. 55. „Potrzeby kapliezne*. 
Preliminuje się zgodnie z Wydziałem krajowym, jak w r. 1678 i to według zaprowa- 
dzonej alternaty, na rok 1879 eałkowicie na rachunek funduszu położnie kwotę 300 zł. 


Rubr. XI. Poz. 56 i 57 „Utrzymanie budynków* wnosi komisya wstawić jak na r. 1878 


w funduszu chorych : : à ą 3.121 zł. 
położnie ; ; 349 zł. 


» n 

Rubr. XII. poz. 58 „Najem pomieszkań*. Tytułem czynszu na najem filji Hofmana, w któ- 

rej się mieści oddział położniczy i chirurgiczny, preliminuje Wydział krajowy na r. 1879 wraz 
z dodatkiem gmiunym : : : . j $ i , i 8400 zł. 


Gdy atoli kontrakt najmu z Hofmanem zawarty expiruje dnia l. 
lipca 1879, i gdy właściciel tego domu wniósł już do Wydziału krajowego 
ofertę, którą czynsz o 2.000 zł. rocznie obniża, a ta defalka na czas od 1. 
lipca do końca roku obliczona, wynosi 1.000 zł. w. a., przeto komisya wnosi 


czynsz najmu z dodatkami w kwocie  . : 5 : : , i í 8.400 zł. 

obniżyć o kwotę . ! s À à ; - : . à z 1.000 , 

a zatem wstawić ten czynsz w sumie . i i : 7.400 zł. 

z czego w stosunku zajmywanych przez chorych E M nam 

na fundusz chorych . : 3 ' , : 3 : : i à 4.934 zł. 
: i : : . i ! 2.466 zl. 


na fundusz poloinie 
Rubr. XIII. poz. 59 „Koszta utrzymania dzieci w szpitaliku św. Zofii“ 
Na podstawie uchwały Wys. Sejmu z d. 8. kwietnia 1876 zawarł Wydział krajowy z ko- 
mitstem szpitalu św. Zofii układ, mocą którego dzieci do lat 10 tamże mają być leczone za wyna- 
grodzeniem po 58 et. dziennie. 

Przyjmując w przybliżeniu 9.600 dni leczenia za podstawę do obliczenia przypadającej 
należytości, okazuje się ziąd koszt 5.568 zł., czyli w zaokrągleniu 5.600 zł.. który komisya wnesi 
w tej rubryce zamieścić. 

Z powodu zaliczenia kosztów utrzymania dzieci na tę rubrykę, zmniejszono wydatki bu- 
dżetu szpitala głównego w rubrykach II. poz. 22, VII. poz. 41 a, e, 4, j, poz. 45 i 46, VIII. poz. 
90, 51, 58 w stosunku dni leczenia dzieci de ogólnej ilości dui leczenia o łączną sumę 5.600 zł. wa. 


Ztąd więc wypływa, że wytworzenie osobnej rubryki na koszta utrzymania dzieci, skut- 
kiem potrąceń dopiero wskazanych. funduszowi krajowemu nowego wydatku nie przyczyniło. 


Rubr. XIV. poz. 60. „Odsetki od kapitałów dłużnych“. 


? 


Fuuduszowi stypendyjnemu Głowińskiego od sumy 6.705 zł. 8 kr. mk. po 5 procent 


w funduszu puloznie 


które komisya zgodnie z Wyd:iałem kraj. na budżecie umieścić wnosi. 


, 


Rubr. XV. poz. 61 ,Zapomogi dla położnie* 
Preliminuje sie, jak w r. 1878, zgodnie z Wydziałem kraj 


Rubr. XVI. poz. 62 „Karmienie dzieci* również jak w r. 1878 100 zł. 


Rubr. XVII. „Rozmaite“ poz. 68 „na bibliotekę“ 
w funduszu chorych y 


położnie 


poz. 64 „Przypadkowe“ 
w funduszu chorych 


» q5 


położnie 


preliminuje się, jak w r. 1848 zgodnie z Wydziałe 


m krajowym. 


Zebranie sumaryczne rubryk wydatków. 


Oddział chorych. 


Zwyczajne. Nadzwyczajne. 

Rubryka I. 26.146 zł. 28 zł. 
^ II. 27.995 „ 1.200 , 
á III. 8.831 , — , 
^ IV. 8104, — , 
a V. 800 , — , 
M VI. 940 , — , 
+ VII. 76.894 , 8.000 , 
A VIII. 8.550 , — w 
li IX. 1.000 , — s 
i X. S — , 
» XI. 9921. — n. 
R XII. 4.984 , — ,» 
4 XIII. 5.600 , ge. 
" XIV. — , — , 
n XV. mu m ma Mer 
T XVI. — , — , 
» XVII 520 , — 
Suma 158.948 , 9.298 , 


168.171 zł. 


Dochody. 


Rubr. I poz. 1. „Zapisy i legsty*. 


2.000 zł. 


Oddział położnic. 


Zwyczajne. 


2.581 zł. 


2.322 
178 
70 


80 


Nadzwyczajne. 


2 zł. 


16.724 


17.466 zł. "E 


749 


x 


Z przecięcia Bletniego i z uwagi na wynik z r. 1876, prelimixuje się w tej rubryce 
zgodnie z Wydziałem kraj. na fundusz ehoryeh 9000 zł. 


Rubr. II. „Dodatki“. 


poz. 2. Od e. k. Skarbu za drzewo i. p. na rok 1878 
w funduszu chorych . ; ; ; 1.430 zł. 
w funduszu położnie . : " P , : : 160 zł. 

poz. 9. Z kasy miejskioj 

a) tytułem dochodu z rogatek  preliminuje się zgodnie z Wydziałem kraj. 
według przecięcia 3letniego na fundusz chorych 25.100 zł. 


b) na utrzymanie trupiarni, jak na rok 1878 
w funduszu chorych , : : , È 5 1 54 zł. 
w funduszu położnie . : i " p > , 6 zł. 


Rubr. III. „Zwroty kosztów leczenia" 
poz. 4. Od płacących za siebie preliminuje się zgodnie z Wydziałem kraj. według 
przecięcia 3letniego 
w funduszu chorych . : : ; : : , 13.000 zł. 
w funduszu położnic . : 380 zł. 
poz. 5. Od funduszów dT SOME i innych. publicznych według przecięcia 
3-letniego zgodnie z Wydziałem krajowym 
w funduszu chorych . A $ ; " : y 5.200 zł. 
w funduszu położnie . ' : 220 zł. 
poz. 6. Od funduszu krajowego preliminóje iż GAĆ z Wydziałem krajowym 
z uwagi na zwiększenie ilości dni leczenia i na wpływy znaczne r. 1877 na fundusz chorych 


sumę  . j = A 3 ? : ; a : . : 100.000 zł. 
Rubr. IV. ,Rozmaite*. 


poz. 7. Ze sprzedaży sprzętów i tytułem innych mniejszych dochodów prelimiuuje 
się, jak na r. 1878 
w funduszu chorych . : , : 3 i : 200 zl. 
w funduszu poloznic , : : : : c ] 4 zł. 


Zebranie sumaryczne dochodów. 


Oddział chorych Oddział położnice 
zwyczajne 


KUBIE 9.000 zł. — 


Rub. IL 26.584 zł. 166 zł. 

Rub. II. 118.200 zł. 600 zł. 

Rub. IV. 200 zl. 4 zł. 

Suma 158.984 zł. 770 zł. 

W funduszu chorych szpitalu lwowskiego wynoszą więc razem: 

Wydatki zwyczajne ; 1 i , i : : 158.948 zł. 
i nadzwyczajne . - > : : 6 : : 9.223 zł. 
razem wydatki " ; ! i ; : : i 168.171 zł. 
Dochody, doam dwa «a ipd a aA Rt aw NE sl 158.984 zł. 


zatem niedobór  . e j , 5 d ' 5 : z 14.187 zł. 


w funduszu położnie: 


Wydatki zwyczajne s ; : : 1 : ' ' 16.724 zł. 
Wydatki nadzwyczajne ć ; : : : à ; 742 zł. 
mem . | 0%. e "SANRWMO EJĘETNZECZEA 
Dochody š : , , - r : , r : : 770 zł, 
zatem niedobór . 3 " : : c : : p " 16.096 zł. 


Komisya budżetowa wnosi więc: Wysoki Sejm raczy przyjąć powyższy preliminarz fun- 
duszu chorych i położnie szpitala powszechnego we Lwowie na rok 1879, i pokryje wykazany 
w funduszu chorych niedobór w sumie 14.187 zł. w. a. tudzież wykazany w fuuduszu położnie 
niedobór w sumie 16.696 zł. w. a. z funduszu krajowego. 
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L. S. 689. (Budżet krajowy na rok 1829). 


Krajowy zakład dla obłąkanych w Kulparkowie. 


(Sprawozdawca poseł C. Haller). 


Wydział krajowy preliminował wydatki zwyczajne zakładu dla 
obłąkanych w kwocie 
uadzwyczajne 
razem : ; 
dochody w kwocie 
i wykazał niedoboru 


Niedobór ten głównie ztąd pochodzi, iż fundusz krajowy nie zwraca 
zakładowi kosztów kuracyi za ubogich ; gdyby to zaś miało miejsce, zmniej- 
szyłby się niedobór w przybliżeniu o 132.941 zł. i wynosilby zawsze bardzo 
znaczną kwotę 42.888 zł. 

Komisya budżetowa starała się zbadać przyczyny tego stanu rze- 
czy i zmniejszyć wydatki o ile to być może, co jej się jednak tylko w ma- 
łej cząstce zrobić udało z powodu, iż niepodobna naprzód obliczyć, jaki będzie 
koszt utrzymania w ruchu maszyny parowej, ani czy użycie pary zmniejszy 
lub powiększy koszt gotowania i prania ; dalej z powodu, iż tylko z biegiem 
czasu będzie można postarać się o tańsza dostawę wszystkiego, czego zakład 
potrzebuje, a nakoniec ponieważ w skutek uchwał sejmowych z d, 28 wrze- 
śnia, 5 i 11 października roku bieżącego koszt służby lekarskiej, administra- 
cyjnej i oddziałowej podwyższony został. 


Pomimo starań o zniżenie cyfr przez Wydział krajowy prelimino- 
wanych, widzi się komisya zniewoloną do poddania pod uchwałę Wysokiej 
Izby cyfr wyższych od budżetu na r. 1878 w następujących rubrykach: 


I. Płace etaiowe o 

II. Koszta osób nieetatowych 

VIII. Kaszta gospodarcze 

XIII. Koszt utrzymania chorych w Prem i Żółkwi 
razem więcej o : ; i 


152.588 zł. 
44.030 zł. 


196.568 zł. 


21.344 zł. 


179.224 zł. 


5.359 zł. 

5.880 , 

13.168 „ 

10.420 „ 

91.527 zł. 
] 


niższe zaś będą w rubrykach: 
VII. Remuneracye o d . 
XII. Konserwacje nes 6 
XVI. Rozmaite : 
razem mniej o z 1 . : 5 : 
a zatem według wniosku komisyi, budżet wydatków zakładu Kul- 
parkowskiego na rok 1879 przewyższa budżet roku 1878 o kwotę 


Układ budżetu byłby następujący: 


Rubryka I. Płace i emołumenta etatowe. 


Wydział krajowy preliminuje 11.460 zł. jednak w moe uchwały 
Wysokiego Sejmu z dnia 11 b. m. i r. odpada pozycya 2 płaca i wikt leka- 
rzy w kwocie 2652 zł., a natomiast wstawia się 


dia dwóch prymaryuszów : 

płaca po 1500 zł. 

wikt po 826 zł. 

tudzież pod poz. 4 dius sie dla drugiego GTA płaca 

wikt ; 

a w mysl TON LIS Z E 5 b. m. » im dla abad iate 
płaca po 400 zł. 

wikt po 246 zł. 


dla 2 sekundaryuszów : 


placa po 1000 zi. 
wikt tychże po 826 zł. 


Pod poz. 6, 7, 8 i 9 preliminowany jest wikt dla nadzorcy i nad- 
zorczyni służby, dla woźnego i oddźwiernego po 210 zł. w. a. razem 840 zł. 


Gdy jednakże w skutek zarządzonego przez Wydział krajowy 
zmniejszenia poreyi mięsa i chleba dla służby, koszt wiktu obniżył się o 9*/, 
czyli przy II klasie z 210 zl. na 191. a przy III z 158 zł. na 144, pre 
powyższe cztery porcye wiktu z 840 zł. zredukować należy do 


Tym sposobem suma tej rubryki podnosi się o 5859 zł. do kwoty 


Kwestya wiktu lekarzy, kapelanów i urzędników nasuwa komisyi 
następujące uwagi: 


Wydział krajowy przedstawiając Sejmowi etat dla zakładu Kulpar- 
kowskiego a Wysoki Sejm uchwalając go, wychodził zapewne z tego zapatry- 
wania, iż przy braku pomieszczenia należy obsadzać posady ludźmi nieżona- 
tymi i dla tego wyznaczył wikt dla wszystkich. Ponieważ jednak wiele z po- 
Bąd, a może nawet większą część takowych otrzymali ludzie żonaci, którym 
jedna porcya wiktu wystarczyć nie może, i którzy z tego powodu zmuszeni 
są kuchnię prowadzić dla swoich rodzin, odpadł zatem główny powód zywie- 
nia wszystkich osób do służby wyższej należących z kuchni zakładowej, co 
połączone być musi z wielu niedogodnościami i mogłoby dać pole do nad- 
użyć. 


250 zł. 
150 , 
700 , 


1.100 zł. 


25.155 zł. 


764 zł. 
17.274 zł. 


Prócz tego zwraca uwagę różnica w cenie wiktu, która dla leka- 
rzy preliminowaną jest po 326 zł. dla jednego a dla kapelanów i urzędników po 
246 zł. czyli o 80 zł. mniej. Pomijając kwestyę większego wydatku, komisya 
sądzi, iż nie ma racyonalnego powodu robienia takiej różnicy, która gospo- 
darstwo domowe musi utrudniać, zwiększać zajęcie w kuchui, a tem samem 
powiększać koszt jej prowadzenia. 


Z tych powodów komisya budżetowa wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Wzywa się Wydział krajowy, ażeby zbadał kwestyę, czy 
właściwem jest pozostawienie wiktu wszystkim funkeyonaryu- 
szom zakładu, tudzież ażeby się starał uprościć manipulucyę 
przez urządzenie mniejszej ilości klas wiktu. 


Rubr. IT. Kosztą osób nieetatowych. 


Wydział krajowy preliminował 31.912 zł. 


Z rubryki tej odpada w skutek ustalenia posad kapelanów  preli- 
minowana pod poz. 10 dla nich płaca i wikt w kwocie 1292 zł. a w skutek 
uchwały z 11 października r. b, płaea i wikt 2 asystentów lekarskich pod 
poz. 11 w kwocie 1652 zł. — Pozycya 19, w której na służbę oddziałową 
preliminowano 18.621 zł będzie opiewała w skutek uchwały sejmowej z dnia 
5 października b. r. i przy uwzględnieniu zniżonego (jak przy rubryce I wy- 
kazano) kosztu wiktu, ua sume 19.376 zł. 

Przy poz. 20 komisys, nie uznajae potrzeby utrzymywania osobne- 
go kościeluego, wnosi opuszczenie pod a) jego płacy 144 zł. i pod e) wiktu 
210 zł. 

Tym sposobem suma tej rubryki obniży się o 2.747 zł. do kwoty 


Rubryka III. Substytucye. 

Wydział krajowy preliminuje 600 zł. w. a. z powodu, iż rządcę za- 
stępuje adjuvkt oddziału rachunkowego, pobierający wyższe wynagrodzenie 
od wyznaczonego etatem. Komisya budżetowa z uwagi. iż po osta- 
tecznem usunięciu byłego rządcy nie ma już żadnej przeszkody do wyjścia 
z prowizoryum szkodliwego dla zakładu i dla funduszu krajowego, uie uznaje 
potrzeby tego wydatku i na rubrykę tę nie nie wstawia. 


Rubryka IV. Pensye i emerytury. 
Pod poz. 22 do 25 zgodnie z wnioskiem Wydziału krajowego 
wstawia się y A 4 : ; ; : k : 


Rubryka V. Zaopatrzenia, odstawne i dary z łaski 
pod poz 26 do 29 podobnież : " : ' ' 


Rubryka VI. poz. 80. Odprawy i spłaty kwartałów pośmiertnych 
podobnież : : c 1 : : : 


Rubryka VII. Remuneracye i zapomogi. 
poz. 81. Sprawdzanie recept 


29.165 zł 


Na właściwe remuneracye i zapomogi żąda Wydział krajowy 500 zł. 
komisya zaś, ze względu że na gratyfikacye wyznaczono już przy innych ru- 
brykach (Rubr. II. poz. 19g) 20g) Rubr. VIII p. 344) pewne kwoty, że w r. 
1876 nie na ten cel aie wydaro i że przy zwiększonym etacie 1 podniesionych 
płacach, mniejsza zachodzić będzie potrzeba usdzwyczajnych wynagrodzeń, 
przemawia za zniżeniem tej kwoty i wnosi wstawienie pod poz. 32 tylko 
250 zł. i uchwalenie na rubr. VII ogółem 


Rubryka VIII. Koszta gospodarcze poz. 38a) Zwykła strawa. 


Wydział krajowy prelimiuuje 56.000 zł. v 9.303 zł. więcej jak uchwalono 
na rok 1878, a o 13.009 zł. więcej jak wydano w r. 1876, motywując to pod- 
wyższenie zwiększony, ilością chorych i podrożeniem różnych wiktuałów. Isto- 
tnie w r. 1876 było ra Kulparkowie 141.674 dni żywienia chorych, a w r. 
1877 dni 159.084; surowa Żywność zaś kosztowała w r. 1876 po 30.34 
et. dziennie, a w r. 1877 po 32.98 et. Gdy obecnie wiele z przedmiotów do 
wyżywienia staniało, i spodziewać się należy, iż zarząd zakładu nabrawszy do- 
świadczenia. będzie mógł przy sprężystem i oględnem działaniu, tudzież weze- 
snem ogłaszaniu lieytacyi, zabezpieczyć dostawy po cenach niższych, do czego 
się też przyczynić może zaniechanie praktykowanego dotąd zakupna ciektó- 
rych przedmiotów w małych ilościach na targu lwowskim, zdaniem komisyi 
ze wszech miar nagaunego, jako torujgeego drogę do rozlicznych nadażyć, ko- 
misya sądzi, iż może zniżyć dzienny koszt wiktualów do 31 ct. na chorego i 
wnosi, licząc na 160.000 dni żywienia wstawienie pod poz. 38a) 


poz. 33. b) pieczywo kosztowało w r. 1876 — 7.870 zł., tj. po 5.55 et. 
na chorego dziennie, w r. 1877 — 9.597 zł. czyli po 6.03 ct. 


Gdy Wydział krajowy preliminuje mniej, jakby wypadału w sto- 
sunku do ostatniego roku, a zniżona cena zboża to zmniejszenie usprawie- 
dliwia, Komisya zgodnie z Wydziałem krajowym wnosi 


poz. 38. c) Wino. 


Wydział krajowy wnosi 800 zł., komisya zaś proponuje wstawić 
jak na r. 1878 uchwalono 


poz. 34. Służba kuchenna. 


Wydział krajowy preliminuje 4.810 zł. Ponieważ w tej sumie objęta 
jest żywność sług kuche nnych, na której zaprowadzona została oszczę- 
dność 9"/|, wynosząca, przeto komisya obniża żądaną kwotę o 202 zł. w. a.i 
wnosi wstawienie : : : a : 


poz. 35. a) Drzewo do kuchni — kosztowało w r. 1876 — 2.989 zł. 
Wprawdzie większa ilość chorych nie wymaga większego spotrze- 
bowania opału w kuchni, a gdy cena drzewa obniżyła się, możnaby 
wydatek ten zniżyć; komisya jednak tego doradzać nie może, po- 
nieważ niema żadnych danych do obliczenia prawdopodobnej po- 
trzeby opału przy nowem urządzeniu kuchni, dla tego zgodnie 
z Wydziałem krajowym wnosi 

poz. 35. b) Naczynia kuchenne. 

Do przeniesienia 


310 zł. 


50.400 


9.000 , 


600 . 


4.058 , 


3.000 , 


67.058 zł. 


z przeniesienia . 
Zgodnie z Wydziałem krajowym wnosi komisya 
poz. 35 c). Siostry miłosierdzia 
w kuchni 


poz. 36. Sprzęty. 


Wydział krajowy preliminuje w rubryce wydatków zwyczajnych 814 
zł., w rub. nadzwyczajnych 1000 zł. Ponieważ ta ostatnia rubryka 
służy tylko do pokrycia wydatków jednorazowych, ściśle oznaczo- 
nych, a nie wykazauo potrzeby powiększenia inwentarza , ani też 
wskacuo, co za te pieniądze miałoby być sprawione, komisya nie 
może ua tę rubrykę nie przeznaczyć, zwłaszcza, iż na sprawienie 
sprzętów wydano w r. 1876 — 11.860 zł. wnosi zatem wstawie- 
nie na utrzymanie sprzętów wraz z kosztem Siostry miłosierdzia, 
magazynierki, prelimiuowane na wydatki zwyczajne 


poz. 37. Bielizna i pościel. 


Wydział krajowy preliminuje w wydatkach zwyczajnych 1.314 zł. 
w nadzwyczajnych 5.000 zł. Komisya przekonała się, iż pierwsza 
z tych cyfer odpowiada wydatkom na naprawę bielizny, pościeli, 
ubiorów, obuwia itd. i na utrzymanie jednej Siostry miłosierdzia, 
utrzymującej magazyn; zaś co do wydatków nadzwyczajnych, gdy 
Wydział krajowy nie wykazał potrzeby pomnożenia inwentarza, 
komisya obliczywszy koszta zastąpienia bielizny i odzieży coroeznie 
z użycia wychodzącej, przekonała się, iż na ten eel potrzeba 3.500 zł. 
Z tych powodów komisya wnosi uchwalenie na poz. 37 w wy- 
datkach zwyczajnych 
w wydatkach nadzwyczajnych. 
poz. 38. Pralnia. 


Nie mając żadnej podstawy do obliczenia kosztów prania po urzą- 
dzeniu pralni parowej, wnosi komi:ya, zgodnie z Wydziałem krajowym 


poz. 89. Słoma do sienników, 
na podstawie wydatków z r. 1876 zgodnie z Wydziałem krajowym 


poz. 40. Opał. 


Zważywszy z jednej strony, iż od r. 1876, w którym opał koszto- 
wał 4.735 zł., przybyło lokalności do ogrzania, z drugiej strony zaś, iż ceną 
drzewa obniżyła się, czego Wydział krajowy przy układaniu preliminarza nie 
mógł przewidzieć, komisya zniża wydatek ten z preliminowanych 7 000 zł. na 


Ogromny koszt opału powoduje komisyę do podania pod uchwałę 
Wysokiej Izby następującej rezolucji: 

Wzywa się Wydział krajowy, ażeby polecił obrachować prze- 
strzeń lokalności ogrzewanych i na tej podstzwie zrobił obliczenie 
potrzebzego drzewa, tudzież ażeby obliczył, czy przy ryezaltowem 
sprowadzeniu węgla kamiennego dla zakładu Kulparkowskiego i 
dla szpitala powszechnego opeł taki nie wypadłby taniej od drze” s. 

do przeniesienia 


67.058 zł. 
750 , 


1.570 , 


814 , 


1.314 , 
3.500 zł. 


4.628 zl. 


700 zł. 


6.000 zł. 


86.334 zł. 


e 


z przeniesienia . 
poz. 41. Oświetlenie, 
Jak na r. 1878 ; 
poz. 42. Utrzymanie i założenie s 
W ubiegłych latach znaczne były wydatki na ten cel, mianowicie 
z powodu potrzeby odgrapiezenia parkanami ogródków dla różnych kategoryj 
chorych, nie mniej dla tego, iż produkowano warzywa, używając do uprawy 
tylko najemników, i tak, w r. 1877 wydano na uprawę i utrzymanie ogro- 
dów, (oprócz kosztów założenia) 742 zł., doliczywszy koszt ogrodnika 394 zł., 
wydano razem 1.136 zł., zebrane warzywo zaś miało wartość 571 zł. 
Wydział krajowy zwrócił więc słusznie na to uwagę i zarządził 
ograniczenie uprawy warzywa, przez co, jako też przez użycie obłąkanych do 
robót w ogrodach, koszt utrzymania tychże zostanie znacznie ebuizony. 


Zachodzi jeduak potrzeba urządzenia jeszcze niedokończonych ogród- 
kow dla różnych kategoryi chorych, a mianowicie plantowania, sadzenia drzew 
i wykończenia parkanów. Z tych powodów  komisya obniża preliminarz 
z 2.590 zł. i wnosi wstawienie w tej pozycyi na założenie ogrodu jako wy- 
datek nadzwyczajny 
na utrzymanie z ograńnikiem wydatek eum 


poz. 48. Utrzymanie 2 par koni. 


Wydział krajowy preliminuje 2.000 zł. na podstawie wydatków z lat 
przeszłych. Gdy jednak do wydatków tej pozycyi poliezono zakupno nowego 
powozu w miejsce zużytego i kupno pary koni w miejsce niezdatnych do 
użytku, co do zwyczajnych wydatków należeć nie może i często powtarzać 
się nie powinno, komisya wnosi wstawienie na tę pozycyę według obliezo- 
nej potrzeby 

Sund rubryki VILI wynosi przeto : 

Rubr. IX Koszta sanitarne poz. 44 do 47 jsk na rok 1878 

Rubr. X. poz. 48. Koszta kancelaryjne, DA 

Rubr. XI. poz. 49. Koszta kapliezne > 

Rubr. XII. Koszta utrzymania li ni. poz. 50 do 58 zgodnie 
z preliminarzem Wydziału krajowego 

Rubr. XIII. W rubryce tej pod poz. 54 do 58 mieści sie s 
utrzymania obłąkanych w Przemyślu i w Żółkwi. obliczony wraz z wyna- 
grodzeniem lekarzy na 86.830 zł. jako wydatek nadzwyczajzy. Wydatek ten 
obliczony 1a podstawie obecnego stanu chorych. Komisya wnosi wstawić 
pod poz. 54 do 58 


Podczas kilku ostatnich sesyi sejmowych zajraowała się komisya 
lustracyjna kwestyą stosowności i potrzeby założenia filii dla obłąkanych, mis- 
nowicie z powodu, iż stało się to bez upoważnienia Sejmu.  Zeszloroezna ko- 
misya administracyjne zaś nie załatwiła, z powodu wezeS$uego zamknięcia 
Sejmu, przesazanego jej sprowozdania, w którem Wydział krajowy krok ten 
usprawiedliwiał, wykazywał potrzebę utrzymania filii i żądał upoważnienia do 
umieszczenia w Przemyślu nie już 30 obłąkanych, lecz 80. Pomimo, iż 
wniosek ten przez Wys. Izbę załatwiony nie został, uchwalił Wydział kraj. pod 
d. 19 paźdz 187% przenieść do Przemyśla 35 obłąkanych, upatrując w tem 
korzyść dla funduszu krajowego, który tam mniej płaci za dzień leczenia, jak 


86.834 zł. 


3.000 zł. 


1.200 zł. 
800 zł. 


1.400 zł. 
92.734 zł. 
2.870 zł. 
500 zł. 
200 zł. 


3.800 zł. 


36.680 zł. 


wypada w Kulparkowie, eo byłoby istotnie prawdą, gdyby obłąkanych z 7a- 
kładu Kulparkowskiego w:wiezionych, uie zastępowano tam innymi. 


Gdy jednak mimo przeniesienia 85 obłąkanych do Przemyśia, ilość 
umieszczonych w zakładzie Kulparkowskim nie tylko się nie zmniejszyła, lecz 
przeciwnie wzrosła; gdy dalej przez uchwaloną już budowę domu admini- 
stracyjnego na Kulparkowie, miejsca dla chorych tamże przybędzie, a nowy 
pawiion dla obłąkanych w Krakowie również o wiele więcej chorych pomie- 
ści, jak dotychczasowy oddział u św. Ducha, Komisya budżetowa, pragnące raz 
lame położyć ciągłema powiększaniu zakładu dla obłąkanych, poddaje pod 
uchwałę Wys. Izby następującą rezolucją: 


Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby bez upoważnienia sejmo- 
wego nowych filij zakładu dla obłąkanych nie zakładał ani istniejących 
w Przemyślu i w Żółkwi nie rozszerzał, przeciwnie ażeby z nich polecił wy- 
dalić obłąkanych nieuleezalaych, niezagrażających bezpieczeństwu publiczne- 
ani obyczajności i starał się o stopniowe, o ile być może, jak najrychlejsze 
zwinięcie tych filij. 

Rubr. XIV. poz. 59. Odsetki od kapitałów, wstawia się KĘ 
istotnej potrzeby 

Rubr. XV. poz. 60. Podatki i i ats P Z wflióskiem 

Rubr. XVI. Rozmaite: 

poz. 61. Utrzymanie biblioteki, jak na r. 1878 
poz. 62. Czasopisma, podobnież ; 
poz. 63. Myto, podobnież 

poz. 64. Przypadkowe. 


Wydział krajowy preliminuje 1.000 zł. ponieważ w r. 1876 wydano 
na rachunek tej pozycyi 1.021 zł. W roku tym pokryto z tej pozycyi nad- 
zwyczajne wydatki, które powtarzać sie nie będą, jako to: na urządzenie dla 
zwiększonej ilości Sióstr miłosierdzia i ich podróż z Krakowa, koszt przenie- 
sienia pisarza z lwowskiego szpitalu do Kulparkowa. koszt przewozu obłąka- 
nych z Pesztu i t. p. Dla tego komisya sądzi, iż pozycyę tę, bez iid mo- 
Zna znacznie obniżyć i wnosi, ażeby na nią wstawić : , g 


Suma rubryki XVI wynosi zatem 


Dochody : 


Rubr. I poz. 1 i 2. Dodatki, jak na r. 1878 

Rubr. II. poz. 3. Zwroty kosztów leczenia, według miego 
przecięcia : : : : : : 
Rubr. TI. jn 4. Dochód Z dagf 
Wydział krajowy preliminuje tylko dochód z propinacyi na 660 zł. 
Komisya przekonawszy się jednak, iż dochód z ogrodu wynosił w r. 1877 510 zł. 
i że z dzierz;wy gruntów ofiarowano na r. 1879 — 420 zł, wnosi, ażeby 
do powyższych 660 zł. z propinacyi, dodać dochód z ogrodu i z pól w kwo- 
cie 990 zł. i wstawić łączuą kwotę : : : : i : 


Rubr. IV. Rozmaite 


1.408 zł. 
200 zl. 


50 z. 


300 zł. 
300 zł. 


300 zł. 


950 zł. 


664 zł. 


20.000 , 


1650 zł. 


20 , 


Tak więc wydatki zakładu dla obłąkanych wynosić mają : 
zwyczajne 
nadzwyczajne . 
razem 

Dochody i 

okazuje sie zatem tes ; ; 

który z funduszu krajowego a mianowicie z rubryki XI poz 157 yty być ma. 


144.983 zł. 
41.580 , 
186.518 zl. 
22.334 , 


- 161.179 zl. 


(Budżet krajowy na rok 1879). 


Fundusz podrzutków we Lwowie. (Lit. E.) 


(Sprawozdawca poseł Wład. Koziebrodzki.) 


Wydział krajowy preliminuje wydatki z funduszu podrzutków w kwocie 10.696 zł.; 


mniej aniżeli w roku 1878 o 4.970 zł. 


Obniżenie wydatków nastąpiło mianowicie: 


w rubryce IV koszta kancelaryjne o : A ; 40 zł. 
A » VI koszta utrzymania dzieci o : : 5.000 
»* » VIII Rozmaite o ; - 20 


natomiast w rubryce V. Eod. i obec pro- 


ponuje Wydział krajowy podwyższenie o à 90 


z powodu potrzeby udzielania żywicielkom zapomóg na odzież i Jis szkol- 
ne dla dzieci. Komisya budżetowa. uznając słuszność powodów przytoczonych 
— wnosi zgodnie z. propozycyą Wydziału MUT na uehwaleuie sumy 
wydatków ' 

a ponieważ fundusz E "di dochodów nie ma, przeto całą po- 
wyższą kwotę wydatków 10.696 zł. pokryć należy z funduszu krajowego, a 
mianowicie z rubryki XI poz. 158.! 


10.696 zł. 
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Lit. F. 


Szpital krajowy św. Łazarza w Krakowie. 


(Sprawozdawca poseł Rapoport). 


Wydział krajowy preliminuje na rok 1579 na szpital św. Łazarza w Krakowie, który 
odtąd po wykończeniu nowych zabudowań obejmować będzie nietylko dawniejsze oddziały chorych, 
poloznie i podrzutków, ale także przeniesione z tak zwanego szpitala św. Ducha oddziały syfility- 
eznyeh i obłąkanych — wyđatki w łącznej sumie 189.598 zł. czyli o 3063 zł. mniej od sumy wy- 
datków 142.661 zł. na rok 1578 uchwalonej. 

Komisya budżetowa zbadawszy poszczególne pozycye, preliminuje na rok 1879 wydatki 
jedynie w kwocie 134.243 a zatem mniej o 1971 zł. w porównaniu z preliminarzem Wydziału a 
mniej o 4434 zł. od kwoty na rok 1878 uchwalone, tak iż ze zestawienia wydatków z prelimino- 
wanym na r. 1879 dochodem w kwocie 105431 zł. okazuje się niedobór 32796 zł. mniejszy o 13206 
zł. od niedoboru na r. 1978 preliminowanego. 

Rubryka I. Płace i emolumenta etatowe“ : Pozycye 1—-16. 

Z powodu iż preliminowuna przez Wydział suma 24202 zł. zgodną jest z etatem posad 
i płac krajowego szpitala S. Łazarza, uchwalonym przez W. Sejm na dniu 10 Października r. b. 
że zatem powiększenie wydatku w tej rubryce o 5722 zł. w porównaniu ze sumą 18540 zł. na r. 
1878 uchwaloną, które to powiększenie zresztą głównie powstało wskutek przeniesienia niektórych 
pozycyj z rubryki lI. na rubrykę l., usprawiedliwionem jest powyższą uchwałą sejmową, komisya 
wnosi: wstawić preliminowana sume 24262 zł, z której według dzielnika przypada na oddział cho- 
rych 12020 zł., na oddział położnie i podrzutków 4101 zł., na oddział syfilitycznych 4343 zł., na 
oddział oblakanych 2795 zł. bez zmiany. 

Rubryka Il. „Koszta utrzymania osób nieetatowych." 

Prelininowana przez Wydział kwota 32141 zł., mniejszą jest o 2297 zł. od sumy 
34438 zł. na rok 1878 uchwalonej. Atoli komisya zwraca uwagę na to, iż zmniejszenie to nie po- 
wstało wskutek oszczędności w tej rubryce zaprowadzonych, lecz głównie wskutek wspomnianego 
już powyżej przeniesienia płac aptekarza, prosektora, chemika i odźwiernego z tej rubryki na ru- 
brykę I. Komisya zaś zmniejsza sumę w tej rubryce preliminowana na 31845 zł. czyli o 296 zł. 

W pozycji 17. „Siostry miłosierdzia“ 

a) 17 oddziałowych po 80 zł. rocznie, 

b) 11 wspólnych po 80 zł. rocznie 
komisya wnosi wstawić preliminowana sumę, równą kwocie na r. 1878 uchwalonej, bez zmiany, a 
mianowicie : 


na oddział I . " k " 1 1067 zl. 
na oddział II . z : : i 453 n 
ng oddział IV. . j ` : (20 

razem  . K 2240 zł. 


Zaś w pozycyi 18. „Żywność sióstr miłosierdzia, dalej 3 emerytek i 4 postulantek*, ko- 
misya nie zgadza się na preliminowane, na podstawie wynikłości przeciętnej z lat 1875 i 1876, pod- 
wyższenie uchwalonej na rok 1878 kwoty 6424 zł. o 296 zł. nasumę 6720 zł. czyli o 70 et. miesięcznie 
więcej od każdej osoby, gdyż wynikłości 7 lat dawniejszych nie mogą być użyte za podstawę do obliczenia 
obecnych cen artykułów żywności, które nie tylko sie nie podniosły, ale owszem znacznie spadły» 

Komisya zatem wnosi wstawić w pozycyi 18, jedynie uchwaloną na rok 1878 sumę a 


mianowicie: w oddziale | 4 : Y s 38304 zł. 
w oddziale 1I H 3 5 1468 , 

w oddziale VI : 4 À " 1652 , 

razem . R 6424 zł. 


Pozyeye 19. „Żywienie lekarza dyżurnego* komisya wnosi zgodnie z Wydziałem wstawić 
bez zmiany jak w roku 1878: 


na oddział I. . s i i k 203 zl. 
na oddział II . : 7 A . 101 
razem 304 zł. 
Pozycyę 20. „Służba oddziałowa* preliminuje komisya zgodnie z Wydziałem w sumie 
na rok 1876 uchwalonej a w szczególe na oddział I. 848 zł. 
na oddział II. 10% 15 


na oddzial III, 384 , 
na oddział IV. 120 
razem —dHii at. 
Pozyeya 21. „Służba wspólna* Kwotę preliminowana przez Wydział 3510 zł. mniejszą o 
92 zl. od kwoty 3602 zł. na rok 1878 uchwalonej, komisya wnosi wstawić bez zmiany. 
Również pozycyę 22. „Żywienie służby* preliminuje komisya zgodnie z Wydziałem na 
87 osób po 13 zł. 68, ct. miesięcznie w kwocie 13663 zł, czyli na oddział I. 5980 zł., na oddział 
IL. 2407 zł., na oddział III. 2906 zł., na oddział IV. 2370 zł. na podstawie uchwalonej na r. 1878 
kwoty w rownej wysokości, gdyż z jednej strony zmniejszono tę pozycyę na wikt dla odźwiernego a 
natomiast wstawiono wikt dla parobka na korytarzu. 
Wreszcie pozycyę 23. „Dyurniści* wnosi komisya wstawić zgodnie z kwotą na r. 1878 
uchwaloną: na oddział I. 1521 zł. 


"Sedes 761. , 
n, Hl: 852 , 
„wyd A 426 , 


czyli razem 8560 zł. 
Rubryka III. „Substytucye* 
Nic się nie preliminuje zgodnie z Wydziałem. 
Rubryka IV „Pensye i emerytury" 
Komisya wnosi wstawić bez zmiany w pozyeyi 25 pensyę join Zofii na 


oddział I w sumie , " 250 zł. 
i w pozycyi 26 nm aag Eic dów na oddział III w E 178 zł. a na 
oddział IV. w kwocie 89 zł., razem 267 zł. wiee razem w rubryce IV. : ; 517 zł. 


Zmniejszenie preliminarza obecnego o kwotę 1333 zł. w porównaniu z preliminarzem 
na rok 1878 uchwalonym wynika stąd, iż ubyła z tej rubryki pensya Napoleona Jędrzejewskiego 
1600 zł, którą się stale preliminuje w rubryce II. funduszu krajowego- podczas gdy przybyła tylko 
pensya Józefy Swierzbińskiej w sumie 267 zł. 


Rubryka V. „Zaopatrzenia, odstawne i dary z łaski.* 

Zgodnie z kwotami uchwalonemi na rok 1878 wnosi komisya wstawić w pozycyi 27 dla 
Bobrzyńskiej Zofii 100 zł. na oddział I a w pozycyi 28 dla Okońskiej Anastazyi na oddział IIL 73 
zł. (razem 178 zł.) 

W rubryce VI. „Odprawy i spłaty kwartałów pośmiertnych.* 

Nie się nie preliminuje zgodnie z Wydziałem. 

Rubryka VIT. „Remuneracye i zapomogi“ 

Komisya wnosi wstawić w pozycyi 30 dla urzędników c. k. kasy krakowskiej, jak ua r. 


1878 na oddział I. 67 zł. na oddział II. 38 zł. razem . E > 100 zł. 
atoli w pozycyi 31 na „wsparcia przypadkowe i zastępstwa“ komi: ya zamiast pintaa sumy 
1100 zł. wnosi wstawić jedynie kwotę . . A25 zł. 


i rozłożyć je według dzielmka na poszczególne oddzi: ay Z powodu, iż wynikłość z roku 1876 oka- 
zała tylko takąż kwotę 425 zł., s spodziewać się należy, iż wskutek obecnego podwyższenia etatu i 
skoncenirowania wszystkich oddziałów rzadziej zajdzie potrzeba zastępstw chwilowych i udzielania 
remuneracyj. 

Razem więc wnosi komisya wstawić w rubryce VII tylko — . ; : 925 zł. 


Rubryka VIII. „Koszta gospodarcze“ 


Wydział preliminuje w tej rubryce 59250 zł. czyli mniej o 884 zł, od sumy na r. 1878 
uchwalonej. Komisya zaś preliminuje tutaj tylko 58900 zł. czyli mniej o 350 zł. od kwoty prelimi- 
nowanej przez Wydział na rok 1879 a mniej o 1234 od sumy na rok 1878 uchwalonej. 

Co do pozyeyi 32, „żywienie chorych* komisya preliminuje zgodnie z Wydzialem sumę 
39100 zł. jak na rok 1878. 

Nadmienia jednak komisya, iż jedynie wzgląd na powiększającą się corok ilość chorych 
wstrzymuje ją od zredukowania tej sumy, która w stosunku do kosztów żywienia chorych w szpi- 
talach lwowskich jest zanadto wysoką. 

Komisya zatem wnosi wstawić na żywienie chorych w oddziale I 18600 zł. w oddziale 
IL 7000 zł. w oddziale III. 8000 zł. w oddziale IV. 5500 zł. razem s : 39100 zł. 

W pozycyi 33 „opał* wnosi komisya wstawić preliminowaną sume 8700 zł. bez zmiany, 

jak na rok 1876 a mianowicie: 

w oddziaie |. 3800 zł. 
s II. 1900 , 


M IH. 2000 .. 
5 IV. 1000 , 
Lum... ' 8700 , 


Zarazem wnosi £omisya z powodu niedogodności jaka wyuika z prowadzenia spólnego ra- 
chunku dla opału kuchennego i szpitalnego : 


Wys. Sejm raczy uchwalić: Wzywa się Wydział krajowy, aby rachunek opału ku- 
ehennego w szpitalu św. Łazarza osobno prowadził i wykazywał. 


W rubryce 34 „oświetlenie“ 

Komisya przyjmuje preliminowaną sume 1900 zł. gdyż podwyższenie jejo 200 zł. w sto- 
sunku do kwoty 1700 zł. na rok 1878 uchwalonej usprawiedliwione jest rozszerzeniem oddziałów 
w nowych pawilonach. 


Komisya wnosi zatem wstawić na oświetlenie : 
w oddziale I. 983 zł. 


A M TON 
» mU UM 
zm EV. 200 4 
Razem k . 1900 zł. 


Co do pozycyi 85 „Sprzęty gospodarcze i naprawa tychże" komisya nadmienia, iż pre- 
liminowana suma 1700 zł. nie jest w całej wysokości usprawiedliwioną. W tej pozycyi bowiem na 
rok 1878 uchwaloną była tylko suma 1400 zł, ale i ta kwotą składała się ze sumy 350 zł. na 
wydatki zwyczajne, zaś ze sumy 1050 zł. na wydatki nadzwyezujne. W obse tego stanu rzeczy ko- 
misya jedynie z powodu, iż przy przeniesieniu szpitala św. Ducha do nowych pawilonów zakupie- 
nie nowych sprzętów potrzebnem będzie, wnosi, wstawić sumę równą, jaką uchwalono na rok 1878 
ale tylko w sumie 360 zł. na wydatki zwyczajne, zaś w sumie 1050 na wydatki nadzwyczajne, czyli 

w oddziale I. zwyczajne 100 zł. nadzwycz jne 500 zł. 


w oddziale II. P 100 , 5 200 , 
w oddziale III. — , 100 , a 200 , 
w oddziale IV. A 50 , 3 150:5 

Razem 350 , 1 1050 , 


razem sumę 1400 zł. 


Komisya zarazem wnosi zo względu na potrzebę dokładnej ewidencyi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: Wzywa się Wydział krajowy, aby rachunek sprzętów ku- 
ehennyeh osobno prowadził i wykazywał. 
W pozycyi 86. „Utrzymanie koni“ komisya nie uważa podwyższenia sumy 300 zł., pre- 
liminowanej na rok 1878 o 50 zł. na 350 zł. za uzasadnione, | wnosi wstawić jak ua rok 1878 
w oddziale I. 200 zł. 
w oddziale lI, 100 , 
Razem 300 zł. 
Pozycyę 37. „Utrzymanie ogrodu* komisya wnosi zgodnie z preliminarzem Wydziału 
wstawić według wynikłości z lat 1875—6 


w oddziale I. , - - 467 2. 
w oddziale II. . ; . : 238 n 
razem 100 , 
Pozyeye 38. „Utrzymanie pralni“ komisya wnosi wstwié według praliminarza 
w oddziale I w kwocie . : 467 zł. : 
w vddziale Il. 4 : j 288 , 
w oddziale III. - : . 200 , 
w oddziale IV. » : : 100 , 
razem > 300. 


gdyż podwyższenie tej pozycyi o 110 zł. nad kwotę uchwaloną na rok 1878 usprawiedli- 
wione jest zwiększającą się ilością chorych. 

Pozycyę 39. „Słoma dv sienników* wnosi komisya wstawić według preliminarza bez 
zmiany w sumie 750 zł. a zatem mniej o 50 zł. jak na r. 1878, czyli na oddział I. 300 zł., na 
oddział IL. 150 zL, ua oddział III. 200 zł., na oddział IV. 100 zł., razem 750 zł. 

Co do pozyeyi 40. „Bielizna i odzież* podnosi komisya, iZ niewłaściwie suma 4750 zł. 
preliminowaną jest w człości na wydatki zwyczajne. 

Ze sumy bowiem 6600 zł. uchwalonej na r. 1878 w tej pozycyi mniejsza tylko część bo 
1300 zł. uchwaloną była na wydatki „zwyczajne“, zaś reszta 5300 zł. uchwaloną była na wydatki 
nadzwyczajne. 

Komisya zatem przyjmując sumę 4750 zł. przez Wydział preliminowaną jako uzasadnio- 
ną z powodu zwiększającej się ilości chorych wnosi wstawić w tej pozycyi na wydatki zwyczajne 


w oddziale I. : A ; 800 zł. 
w oddziale II. : i A : 200 , 
w oddziale III.  . > " a 200 , 
w oddziale IV. . : à 3 100 , 

razem . 1800 , 

zaś na wydatki nadzwyczajne 

w oddziale I. : : : . 2000 zł. 
w oddziale II. - : 550 , 
w oddziale III.  . : s : 550 , 
w oddziale IV. . : ; : 350 , 

razem . 8450 , 


Pozycyę 41. „Rozmaite drobne* wnosi komisya zgodnie z Wydziałem wstawić bez 
zmiany jak ma rok 1878 w sumie 300 zł. czyli na oddział I. 100 zł., na oddział Il. 50 zL, na 
oddział III. 100 zl, na oddział IV. 50 zł., razem 800 zł. 

Rubryka IX. Koszta sanitarne. 

Pozycyę 42. „Lekarstwa“ komisya wnosi wstawić według preliminarza w sumie 9600 zł. 
mniejszej o 650 zł, od kwoty 4250 zł. na rok 1878 uchwalonej, a to na podstawie przeciętnej wy- 
nikłości z lat 1875 i 1876 i prawdopodobnej potrzeby, mianowicie: 


na oddział I. sumę . š z 4250026 
na oddział Il. , . A 3 300 , 
na oddział III. , 3 : A 500 , 
na oddział IV. ,„ á 4 3 300 , 
razem . 2600 


Pozycya 43. „Na odczynniki chemikowi patologii“ komisya wnosi wstawić bez zmiany 
jak na rok 1878 
na oddział I. . > : - 50 zł. 
na oddział III. — . à H F 50 , 
razem "T JT 


Pozycyę 44. „Instrumenta chirurgiczne i inne potrzeby sanitarne“ komisya wnosi wstawić 
bez uwzględnienia proponowanego podwyższenia o 50 zł. w sumie na 1878 r. uchwalonej a mia- 
nowicie : 


na oddział I. . . E . 1000 zt. 

na oddział II. : : 3 1 200 , 

na oddziat III. . - - z 200 „ 

na oddział IV. . : 3 ć 100 , 
razem ' . 1600, w. 


gdyż zachodzi uzasadniona nadzieja, że Wydział zrównoważy powiększone potrzeby w 
tej pozycyi oszczędnościami zaprowadzić się majacemi. 

Pozycyę 45. „Koszta pogrzebowe sióstr i ubogich chorych* komisya wnosi wstawić 
według preliminarza : 


na oddział I. r : : 3 100 zł. 

na oddzial II. : " E 4 50 , 

na oddział III. . : : . 50 , 

na oddział IV. . " ` : 50 , 
razem . WAB) S 


czyli o 25 zł. mniej jak na rok 1878. 

Rubryka X. Koszta kancelaryjne. 

W pozycyi 46. „Druki. litografie, potrzeby do pisania“ komisya wnosi wstawić zgodnie 
z preliminarzem według przeciętnych wynikłości z lat 1875 i 1876 i według prawdopodobnej 
potrzeby: 


na oddział I. - . , 450 zł. 
na oddział II. : ; : ; 200 , 
na cddział III.  . : ` : 200 , 
na oddział IV. . : 1 ' 100 , 

razem 1 950 n 


a zatem o 100 zł. więcej jak na rok 1878 z powodu niektórych nowych druków, jakie 
się okazały potrzebnymi. 

Rubryka XI. Koszta kapliczne. 

Pozycyę 47. „Zgromadzenie Sióstr Miłosierdzia na utrzymanie kościoła rocznie“ komisya 
wnosi wstawić bez zmiany jak na rok 1878 


na oddział I. sumę : , 166 zł. 
na oddział II. : ; s 84 an 
na oddział III. - i ; 100 , 
na oddział IV. - , : 50 . 


razem sume : A00 y 


Rubryka XII. „Utrzymanie budynków.* 

Pozycyę 48 „Czyszczenie kominów, kanałów, tudzież inne reparacye^ komisya wnosi wsta- 
wić zgodnie z preliminarzem o 200zł. od więcej nad sumę na r. 1878 uchwaloną, z powodu spodzie- 
wanej większej potrzeby, na oddział I. 1500 zł. 


$ Ter 00 : 3 
PETTIR OON 
JV. *300 € 


qn 


Razem 3200 zł. 


W pozyeyi 49. „Wynagrodzenia za czynności techniczne w sprawach szpitalnyeh" ko- 
misya wnosi wstawić bez zmiany jak na rok 1878 


na oddział I 240 zł. 


„AlE 120, 8 
- II 80 , 
„EGW 40 , 
razem 480 zł.. 


Rubryka XIII. „Odsetki od kapitałów dłużnych“. 

Pozycyę 50. 4 proct. od kapitału 2000 zł. ubezpieczonego na dobrach Prądnik czerwony 
na rzecz kościoła Panny Maryi w Krakowie, komisya wnosi wstawić bez zmiany, na oddział I. 20 zł. 

Rubryka XIV. „Zapisy*. 

Pozycyę 51. zapis śp. Szembeka na odprawianie mszy św. 38 zł. 

i pozycyę 52 zapis śp. Wencla na obdzielenie rekonwalescentów 38 zł. wnosi komisya 
wstawić na oddział I. bez zmiany jak na r. 1878. 


Pozyeya 58 zapis $. p. ks. Gałeckiego i Klozowej na odprawianie mszy wnosi Komisya wsta- 


wić zgodnie z preliminarzem na oddział I. : : s 4 1 ; : : 36 zł. 
Rubryka XV. Podatki i daniny „Z realności i dóbr“. 
A. Pozycyę 64 podatki od realności szpitalnych . ' , > : : 63 zł, 
dalej pozyeye 55 podatki z dóbr „Prądnik Czerwony" ; ; 625 zł. 


obie pozycye na rachunek oddziału I. dalej pozycyę 56 podatki z dóbr REKA 154 zł. 


na oddział II. wnosi komisya wstawić w kwotach preliminowanych, gdyż takowe obli- 
czone zostały według kwot, jakie na podstawie wykazów przez e. k. urząd podatkowy sporzaduo- 
nych w r. 1877. zapłacono. 

Z dóbr Rączna nie preliminuje się na rok 1879 podatków ani akwiwalentu, gdyż takowe 
zostały sprzedane w r. 1877 na mocy uchwały sejmowej z dnia 17 października 1870. 


B. Ekwiwalenta 


Pozycya 57 od nieruchomego majątku szpitalnego : , A ; 12 zł. 
iz dóbr Prądnik Czerwony . : e : A 108 zł. 
na rachunek oddziału I. dalej z propinaeyi w Krowadrzy : s : N 78 zł. 


na oddział IL komisya wnosi wstawić bez zmiany według preliminarza. 
C. Podatek dochodowy. 


Pozycyę 60 podatek dochodowy z dóbr Tropiszów, komisya wnosi wstawić jak na rok 
1878 w kwocie 115 zł. zaś preliminowany na rok 1878 podatek doch. 4 zł, od pomieszkania kape- 
lana vdpada wskutek rozporządzenia Wyd. kraj. | 10666/1875. 

Pozycyę 61 Podatek dochodowy od kapitałów hipotekowanych . ń : 38 zł, 

wnosi komisys wstawić według preliminarza Wydziału i proponowanego rozkładu na oddziały. 


Rubryka XVI. Wydatki z prawa patronatu wynikłe. 

Pozycyę 62. wnosi kumisya wstawić jak na rok 1878 na odaział I. w kwocie 150 zł, 

Rubryka XVII. „Dyety i koszta podróży 

W pozycyi 68. Na podróże komisyjue w ed funduszu, wnosi komisya zgodnie z 
Wydziałem wstawić ua oddział I. : j 150 zł. 

czyli mniej o 150 iak ua rok 1878 sie Z TET częściowej sprze dóbr wydatki 
tej rubryki się zmniejszą. 

Rubryka XVIII. „Koszta utrzymania podrzutków. 

Pozycya 64. Utrzymanie podrzutków przyjętych na wieś przed 29 Sierpnia 1873 r. ko- 
misya wnosi wstawić zgodnie z Wydziałem w kwocie 7400 zł. na oddział IL, t. j. o 3600 zł. 
mniej jak ne ruk 1878, ponieważ wydatek tea z powodu ograuiczenia przyjmowania podrzutków 
eo rok się zmniejsza. 

Również pozycyę 65 utrzymanie podrzutków na wieś po 29 sierpnia 1873, komisya wno- 
Si wstawić zgodnie z preliminarzem Wydziału na oddział II. w sumie : A 100 zł. 

Rubryka XIX. „Koszta utrzymanie dzieci zredzonych za bezpłatnym oddziale położnie*. 

W pozybyi 66 wynadgrodzevia dla mamek po 15 et. dziennie, wnosi komisya wstawić 
jak na rok 1878 na oddział II. kwotę : : - : 4 200 zł. 

Rubryka XX. „Zapomogi dla położnie: » 

W pozycyi 67, wnosi komisya wstawić na podstawie przeciętnej wynikłości z lat 1875 
do 1877 na oddział II. kwotę zaokrągloną. h : ; : À 800 zł. 

Rubryka XXI. „Czynsz za najem lokalności oam 

Z powodu przeniesienia ehoryeh oddzialu III. IV. do nowego gmachu szpitalnego, ezynsz 
najmu na rok 1879 odpada. 

Rubryka II „Rozmaite.“ 

Pozycyi 69. Koszta sądowe, portorya, insercyjne i inne nieprzewidziane wnosi komisya 
wstawić jak na rok 1878 bez zmiany w kwocie : b i : À å : 1.400 zł. 


a mianowicie : 
na oddział I 1.000 zł. 
" - "Ti. 230053 
= P—JE 5084 
IV. 50, 
razem 1.400 , 


Dział II 
Dochody. 


Komisya preliminnje zgodnie z Wydziałem dochody wyższe o 8772 zł, w stosunku do 
dochodów na rok 1878 preliminowanych, a to według następującego wyszezególnienia. 

Rubryka I. „Odsetki od kapitałów :* 

W pozycyi 1. od papierów publicznych, komisya nie wnosi wstawić żadnej sumy odset- 
ków, ponieważ kapitały funduszów oddziałów szczegółowych użyte zostały tymezasuwo w myśl u- 
chwały sejmowej z dnia 17 października 1871 na budowę szpitalu krakowskiego. 

W pozycyi 2 a-i od kapitałów hipotekowanych, komisya wnosi wstawić zgodnie z Wy- 
działem rzeczywisty dochód preliminowany: 


^ "m 


na oddział T. . ` : w kwocie 2504 zł. 
na oddział II. . 3 3 186 zł. 
na oddział III. . ü - 92 zł. 


ma oddział IV, . a - 80 zł. 


razem w kwocie 2862 zł. 


W pozycyi 8, dochód z fundacyi, wnosi komisya wstawić preliminowane rzeczywiste 


dochody : na oddział L . : : w kwocie 593 zl. 
na oddział II. . Š d M » 82 zł. 
na oddział III. . > - E - 159 zł. 
na oddział IV. . A à a E 13 zł. 


razem , T BAT zł. 
Dochód z tej rubryki I. jest zatem  preliminowany wyżej o 1042 zł, jak na r. 1878 
wskutek wstawienia dochodu z kapitałów fundacyjnych, na budowę szpitala nieużytych. 
Rubryka IT. „Dochody z realności i dóbr*. 
Komisya wnosi wstawić zgodnie z Wydziałem czynsze dzierZawne na oddział I. 


w pozycyi 4 z dóbr Tropiszów 2.700 Rs. czyli . : s i : i 4.500 zł. 

w pozycyi 5 z dóbr Prądnik Czerwony : . ; 8.805 „ 
w myśl dotyczących kontraktów, dalej w pozycji 6 z folwarku Przeginia Duchowna w sumie 50 , 

w pozycyi 7 z realności w Krakowie „Akademia* zwanej . Ą > J "b z 


w pozycyi 8 Dochód z ogrodu szpitalnego, komisya wnosi zgodnie z Wydziałem na 
podstawie wynikłości przeciętnej z lat dawniejszych. : 
na oddział I. 800 zł. 
na pe e 
razem 1.200 , 

W pozycyi 9, czynsz dzierZawny z propinaeyi w Krowodrzy, komisya wnosi wstawić na 
oddział II. sumę ; ; à ; : " ` i , s 1.027 zl. 
a to na podstawie kimiejscegą konio 

Rubryka ILI. „Zwroty kosztów leczenia.“ 

W pozyeyi 10 z fanduszu krajowego, preliminuje komisya zgodnie z Wydziałem kwotę 
wyższą o 7500 zł. jak na r. 1878 a to na podstawie wynikłości przeciętnej z trzech lat 1874 — 6 
w zaokrągleniu. 

na oddział I. sumę 40.000 zł. 
II. 5 4.000 ,„ 
ME, , 924000 , 
WW. „ 12000 
razem sumę 80.000 zł. 

W pozycyi 11, z funduszów obco-krajowych i od stron samopłacących wnosi komisya 
wstawić zgodnie z Wydziałem na postawie wynikłości z lat 1874 — 6 o 100 zł, wyżej jak na r. 1878. 

na oddział I. kwotę 4.500 zł. 
s T M $ 500 ,, 
* + Heg 9 «9:20, 
A "co 8.000 ,„ 
razem sume 11.000 , 
Rubryka IV. „Rozmaite dochody“. 
Komisya preliminuje w pozyeyi 12 kwotę jaką na rok 1878 uchwalono t 65 zł 


n n 
» 


n » 


Zestawienie. 


Z zestawienia powyższych preliminowanych rubryk wydatków i dochodów na rok 1879 
w budżecie św. Łazarza w Krakowie okazują się wydatki w kwocie 138.227 zł. zaś dochody 105.431 zł. 
zatem wynesi niedobór 32.796 zł. 

Komisya budżetowa zatem wnosi: 

W. Sejm raczy uchwalić : 

Niedobór budżetu szpitala św. Łazarza w Krakowie na rok 1879 preliminowany w kwocie 
82.796 zł. ma być pokrytym z funduszu krajowego. 


(Budżet krajowy na rok 1879) 


Fundusz policyi krajowej Lit. G. 


Sprawozdawca p. Wł. Koziebrodzki. 


Wydział krajowy preliminuje w tym funduszu w wydatkach kwotę 617 zł., przeto o 
658 zł mniej, zaś w dochodach 7771 zł., przeto o 407 zł. mniej, aniżeli na rok 1878. Wynikająca 
nadwyżka 6747 zł. jest większą o 251 zł., aniżeli na rok 1878. 

Różnica główna wydatków zachodzi w rubryce I. „Koszta gospodarcze“, a mianowicie 
utrzymanie korekeyonistów i korekcyonistek, dla których preliminowaio na podstawie przeciętnych 
wydatków z ostatnich trzech lat, i z uwzględuieniem możliwego przyrostu kwotę 530 zl, a to: na 
żywienie, leczenie, ubiór, bieliznę, opał, pranie i inne potrzeby. 


Komisya budżetowa uznaje tę pozycyę za usprawiedliwioua, i wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić w Hub. I. zgodnie z przedłożeniem Wydziału krajowego 
wydatek w kwocie 580 zł. 


Dalsze rubryki wydatków  preliminuje Wydział krajowy w kwotach nieznacznych 
a mianowicie : 


Rubr. II. Koszta transportu korekcyonistów ; ' 10 zł. 
„ HI. Zwroty grzywien policyjnych , : 7 Do 
E Vo x. należytości posłańców karnych : DNE 
» V. Remuneracye s . p ; A ; Gi 
, VI. Rozmaite i , , , 4 . , 10 , 


Komisya zgodnie z wnioskiem Wydziału krajowego przedstawia 
takowe do uchwały Wys. Sejmu bez zmiany. 


Rubryka II—III—IV—V —VTI razem . . U MN TE 
W dochodach Wydział krajowy zamieszcza odsetki w rubryce I 
w sumie : : A > s à 1 3 : : 7.342 zł. 
Drobne dochody w rubryce II, III, IV ; P 22 zł. 
Razem T : 1.964 zł. 
Komisya budżetowa przeto wnosi zgodnie z przedłożeniem Wydz. kraj. dochody fundu- 
szu policyi krajowej w sumie É 1 > ! : š 7.864 zł. 
Wydatki w sumie : : o : à : 617 zł. 
Nadwyżka dochodów |. , i : 6 747 al. 


która wplynie na dochód funduszn krajowego Rubryka V. 
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Sumaryczne zestawienie dotacyj na pokrycie niedoborów w rubryce XI. 


Poz. 156. Krajowy szpital powszechny we Lwowie : : 4 30.883 zł. 
Poz. 157. Krajowy zakład dia obłąkanych w oai , ' 164.179 , 
Poz. 158. Fundusz podrzutków 4 , h E 10.696 , 
Poz. 159. Krajowy szpital św. Łazarza w Erit ili ; E t 32.796 , 

Suma rubryki XI. . : : 295.554 zł. 


Rubryka XII. 
Wydatki na szupa$nictw o. 


(Sprawozdawca poseł T. Pilat.) 


W tej rubryce d Wydział re ab na r. 1879 podobnie 
jak na rok poprzedni  . . , ' : ; , y 25.000 zł. 


Zważywszy, że rachunki stacyi szupasowych z r. 1877 równie jak dotychczasowe wy- 
datki r. 1878 w tym dziale wskazują. iż nawet mając wzgląd na zmniejszenie, jakiemu ulegną owe 
rachunki przy eenzurowaniu, będzie potrzeba na pokrycie wydatków w każdym z tych dwóch lat 
kwoty najmniej 25 000 zł. Komisya budżetowa wnosi: 


Wysoki S-jm raczy uchwalić: 


Wstawia się w budżet na rok 1879 w rubryce wydatków 
na szupaónietwo łączną kwotę " e ć l : : : 25.000 zl. 


Rubryka XIII. 
Don d ww W wod ny e 


(Spruwozdawca poset T. Pilat.) 


Poz. 161. Na podstawie uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 29 sierpnia 1877 druga roczna 
rata na regulacyę Sanu z ogólnej sumy 50.000 zł. rozłożowej na lat siedm . 7.143 zł. 


Poz. 162. na koszta robót wstępnych około regulacyi Dniestru i jego dopływów oraz 
osuszenia przyległej okolicy preliminuje Wydział krajowy : : : . 5.000 zł. 


Z uwagi, że Wys. Sejm urhwałą z 7 kwietnia 1876 polecił Wydziałowi krajowemu wy- 
pracowanie regulaeyi górnego Dniestru i jego dopływów i otworzył w tym celu kredyt 4.000 zł. 
który okazał się jeduak niedostatecznym, z uwagi dalej, że gruntowne i wszechstronne zbadanie tej 
tak doniosłej sprawy jest pożądane, aby koszta, jakich przeprowadzenie regulacyi będzie wy magało, 
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nie były daremnie poniesione, z uwagi wreszcie, Ze Ra mocy układu zawartego z inżynierem Ho- 
bohmem za ustalenie projektu regulacyi należeć się będzie temuż kwota 3.000 zL, z których 
2.000 zł. nie znajduje pokrycia w poprzednim kredycie, a pomoc techniczna i badania na miejseu 
wymagać będą według obliczenia Wydziału krajowego 3.000 zł, komisya budżetowa wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić 
na koszta robót wstępnych około regulacyi Dniestru otwiera 
się na r. [879 Wydziałowi krajowemu kredyt do wysokości À 5.000 zł. 


Poz. 163. na subweacye dla spółek wodnych w powiecie 
Mielickim - " : : 10.000 zł. 
w której to sprawie Vogt Mów prawie Wys. Sejmowi 
osobne sprawozdanie. 


Suma rubryki XiII À 22.143 zł. 


Rubryka XIV. 
Rozmaite wydatki. 


(strona 11. Sprawozdawcu posel dr. Zyblikiewiez). 


Poz. 163. Do rozporządzalności Wydziału krajowego 4 80.000 zl. 
» 3164, Na pokrycie skradzionych Howie pożyczka "ere w U «sle xl 
wistowym w Jaśle : s 1.863 zł. 
» 165. Augustowi Witkowskiemu, E” aa mee det m onm 
cznej na odbycie podróży naukowej wskutek petyeyi l. 464 . a 800 zł. 


„ 166. Kazimierzowi Olearskiemu asystentowi przy obserwatoryum astro- 
nomieznem w Krekowie wskutek petycyi l. 580 jednorazowe sty- 


pendynm w celu kształcenia się w iizyce na uniwersytecie lipskim 800 zł. 
„ 167. Kazimierzowi Gąsiorowskiemu słuchaczowi akademii górniczej w 
Leoben wskutek petycyi l. 418 jednorazowe stypendyum : 400 zł. 


„ 168. Petycya l. 482 komitetu galicyjskiego Towarzystwa d nada GG 

o subwencyę dla czasopisma ,Rolnik^ komisya wnosi przejście 

do porządku dziennego 
„ 169. Konweatowi sióstr Sakramentek we Lwowie wskutek petycyi l. 217 

na restauracyę budynku klasztornego i przebudowanie dachów je- 

dnorazowa bezzwrotna zapomoga : 2.000 zł. 
» 170. Komitetowi restauraeyi cerkwi św. Jura we jets pry dn. 

cyi l. 458 na restauraryę tego pomnikowego kościoła jednorazowa 


subweHeya . . s : : 2.000 zł. 
„ 171. Siostrom miłosierdzia we Diii wskutek polyon l. 213 na do- 

kończenie restauracyi kościoła przy zakładzie sierót u na 

Kazimierza, jednorazowa zapomoga  . 200 zł. 


„ 172. Petycya |. 378 przełożonej sióstr TEG TA 0 E na KE 

dowę kościoła, Komisya wnosi przejście do porządku dziennego. 

Poz. 178. Petycya l. 577 Rady powiatowej w Lesku o zapomogę bezzwrotną 
dla gmin gradobiciem dotkniętych. x 


Poz. 182. 


poz. 183. 


Z uwagi, ze komisya budżetowa nie jest w możności zbada- 
nia tej potrzeby , czyni wniosek : odstępuje się petycyę Wydziałowi 
krajowemu do załatwienia. 

Nad petycyą stanisławowskiego oddziału towarzystwa pedagogi- 
eznego l. 624 o 400 zł. na utrzymanie bursy założyć się mającej, 
komisya wnosi przejście do porządku dziennego. 

Taki sam wniosek czyni komisya względem petycyi stowarzyszenia 
pracy kobiet we Lwowie o subweneye, tudzież 

względem petycyi komitetu zawiadowczego zakładem wychowaw- 
czym ubogich dziewcząt w Stanisławowie l. 325 o udzielenie zapomogi. 
Komitetowi zajmującemu się wspieraniem unitów z dyecezyi chełm- 
skiej w skutek petycyi l. 500 > ! « : à 3000 zł. 
Leon Rosenthal w petycyi l. 816 prosi o dalsze stypendyum dla 
swego syna kształącego się w muzyce 

Z uwagi, że petent pobierał stypendyum już przez trzy lata, 
komisya wnosi przejście do porządku dziennego. 

Adolfowi Majewskiemu w skutek petycyi l. 854 o stypendyum dla 
córki pianistki przez trzy lata, rocznie po : 300 zł. 
Nad petycyą Juliana Fałata ucznia aksdemii sui: pielnę AG w 
Monachium l. 578 o stypendyum na czas studyów, Komisya wnosi 
prze ście do porządku dziennego. 

Ksiądz Julian Bukowski proboszcz kollegiaty i kościoła św. Anny 
w Krakowie w petycyi l. 107 prosi o zasiłek na restauracyę zabyt- 
ków sztuki. 

Z uwagi, że petyeya nie jest podana przez konserwatora zabytków, 
komisys wuosi przejście do porządku dzienneg ». 

Emil Ożwad koncypista Wydziału krajowego w petycyi l. 409 prosi 
o przyznanie mu kwinkwenium. 

Komisya wnosi odstąpić tę petycyę Wydziałowi krajowemu do mo- 
żliwego uwzględnienia. 

W skutek uchwał sejmowych z duia 11 Października r. b. 


a) na budowę domu administracyjnego w ot ASA : , 45.000 zł. 
b) „rozszerzenie łazienek tamże . ; 3.972 zł. 
c) „wybudowanie gospodarskiego budynku przy szp. talu A 8.217 zł. 


W skutek uchwały sejmowej z dnia 14 Października 1878 
funduszowi pożyczki kraj. z r. 1878 za pobraną z aktywów tego 
funduszu na budowę zakładu o w Kulparkowie w r. 1875 


i 1876. kwotę |. | 221.294 zł. — 
i narosłych po koniec 878 odsetek 36.808 „ 56 ct. 
Razem od  . à "258.097 zł. 56 ct. — 
odsetki 6 proc. : - : : à ; 15.486 zł. 


A Moryń XIV. 114.038 zł. 
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Zebranie sumaryczne. 


Fundusz krajowy. 


Dochody. 


. Pozostałość z rachunków z lat ubiegłych " 

. Z odaajmu ubikacyj sejmowych : i 
. Odsetki od pieniędzy chwilowo i-es ' / ; 
. Doehody z dróg krajowych 

. Nadwyżki dochodów od zakładów dotowamych 

. Zwroty zaliczek z lat ubiegłych 

. Zwroty pożyczek ; 

. Dochody szkoly gospodarstwa T 

. Dochody krajowych szkół rolniczych w pubiaszeh 3 

. Zwroty za sprawdzanie rachunków aptekarskich 

. Rozmaite dochody 


Suma dochodów 


Wydatki. 


. Koszta reprezentacyi kraju 

. Koszta zarządu 

. Koszta leczenia 

. Koszta szezepienia 

. Wydatki sanitarne 

. Zasiłki dla zakładów "= "A s 

. Zasiłki dla zakładów naukowych i wychowania Lum 

. Utrzymanie pomników historycznych 

. Kwaterunkowe Zandarmeryi 

. Drogi krajowe 

. Dotaeye dla zakładów ln ert 

. Wydatki na szupaśnictwo 

9. Budowy wodne 

. Wydatki rozmaite : : 2 i 

Suma wydatków 

z porównania z dochodami 

okazuje się niedobór 


1.000 
1.000 
210.500 
6.747 
40.000 
5.525 
5.500 
15.715 
606 
600 
286.987 


94.400 
218.712 
420.000 

57.930 

37.000 

18.852 
415 794 

12.900 

65.196 
972.271 
288.554 

25.000 

22.148 
114.088 


208.390 , 
286.987 , 
2416508 , 
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Fundusze samoistne 
(Sprawozdawca poseł Władysław Koziebrodzki). 


Dział ten składa się z następujących funduszów: 


Lit. H. Fundusz domestykalny. 


"xl » kultury krajowej. 

i; wk” » stanowy sierociński. 

m i5 », Aleksandra hr. Stadnickiego. 
TM „  Szkoly weterynaryi 


PAŃ. „ pożyczki krajowej. 
Przechodząc poszezególowo każden z tych funduszów komisya budżetowa ina zaszezyt 
przedstawić co następuje : 


Lit. H. Fundusz domestykalny. 


W funduszu tym Wydział krajowy preliminuje dochody większe od dochodów prelimi- 
nowanych na r. 1878 o sumę 78 zł. nadwyżka ta powstała z procentów od pomnożonego zarodo- 
wego majątku. — Wydatki są w tej samej sumie preliminowane co na r. 1878. 


Komisya budżetowa przeto zgodnie z przedłożeniem Wydziału krajowego wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Dochody funduszu domestykalnego w sumie , : ' i 3801 zł. 
Wydatki 3 - - - : . . , : 2.810 zł, 
Nadwyżka dochodów w sumie 1.491 zł. 


Lit. I. Fundusz kultury krajowej. 


W funduszu tym tak dochody jak i wydatki znacznej uległy zmianie. — Dochody Wydz. 
krajowy preliminuje w sumie 6.006 zł. t. j. o sumę 6085 zł. mniejszą jak na rok 1878. — Ko- 
misya budżetowa pomniejszenie tych dochodów uważa za usprawiedliwione, tak ze względu, iż za- 
ległości za przestępstwa lasowe z lat ubiegłych zostały po większej części spłacone, jako też nie- 
mniej, iż według ustawy o ochronie własności polnej z dnia 17 lipca 1876 r. $. 57 grzywny za 
przestępstwa polowe przeszły na kasy gminue. — Wydatki w tym funduszu zwiększyły się o całą 
możebną nadwyżkę dochodów. a to w skutek uchwały W. Sejmu z dnia 24 września b. r. prze- 
kazujaeejte nadwyżkę na fundusz zalesienia wydm piasczystych powiatu Tarnobrzeskiego. 


Kotmisya budżetowa przeto wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Dochody funduszu kultury krajowej w sumie M P : p 6006 zł. 
Wydatki : " : z j : , : : ; 6006 zł. 
Pozostato$ei nie ma żadnej. 


Lit. K. Fundusz stanowy sierociński. 


W funduszu tym Wydział krajowy preliminuje dochody większe o sume 161 zł. niż 
na rok 1878 suma ta powstała z procentów od powiększonego zarodowego majątku. —- Wydatki 
zaś są preliminowane o drobiazgową sumę większe niż na rok 1878. 


Komisya budżetowa przeto zgodnie z przedłożeniem Wydziału krajowego wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Dochody funduszu stanowego sierocinskiego w sumie . « : 1.789 zł. 
Wydatki à ; s 1532 zł. 
Nadwyżka w sumie 257 zł. 


Lit. L. Fundusz Aleksandra hr. Stadniekiego. 


W funduszu tym Wydział kr:jowy preliminuje dochody mniejsze o 400 zł. niż na rok 
1818, z powodu, iż pozostałość z rachunków z końcem 1578 r. jest spodziewauą mniejszą o tę su- 
mę, gdyż w roku bieżącym wydrukowano znaczniejszą ilość aktów grodzkich. — Wydatki zaś pro- 
liminuje Wydz. krajowy większe o 50 zł. jak na r. 1878 a io w rubryce III, pozycya 3. 


Komisya budżetowa w obydwie te różnice uważa za uzasadnione, przeto zgoduie 4 przed- 
łożeniem Wydziału krajowego wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Dochody funduszu br. Stadnickiego w sumie ; 1 s 1.852 zł. 
Wydatki . = ? : . ; ó : : à 1 835 zł. 
Nadwyżka dochodów 17 zł. 


Lit. M. Fundusz szkoły weterynaryi. 


W funduszu tym Wydział krajowy preliminuje dochody mniejsze o 51 zł. niż na rok 
1878 — ubytek ten w dochodach (a to w rubryce 6) powstał w skutek tego, iż Wydział krajowy 
5 morgów gruntu własnoscią szkoły będącego oddał na użytek szkoły gospodarstwa leśnego we Lwo- 
wie. — Wydatki zaś Wydział krajowy preliminuje mniejsze o sumę 121 zl. — niż na r. 1878. 


Komisya budżetowa uznając różuice te tak w dochodach jak i wydatkach za usprawie- 
dliwione, zgodnie z przedłożeniem Wydziału krajowego wnosi : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Dochody funduszu szkoły weterynaryi w sumie . : ' : 4.134 zł. 
Wydatki w sumie : : i : 5 : à ; 4.062 , 
Nadwyżka dochodów . : 72 zł. 


Zważywszy, iż w sprawozdaniu z czynności Wydzielu krajowego za czas od 1. maja 
1877 r. do 81. maja 1878 jest wspomniane, iż w odpowiedzi na przesłaną Prezydyum c. k. Na- 
miestnietwa rezolucyę Wysokiego Sejmu z d. 30 sierpnia 1877, a tyczącą się założenia przez Rząd 
szkoły weteryn»ryi, oraz szkoły kucia koni i kliniki zwierząt we Lwowie — c. k Ministerstwo 
za pośrednictwem prezydyum Namiestnietwa zażądało szczegółowych wykazów obejmujących stan 
funduszu na budowę i założenie szkoły weterynaryi przeznaczonego — oraz planów budowli przez 
Wydział krajowy kosztem kraju wykonanych. 


Zważywszy, iż w żądaniu tem widzieć można ze strony c. k. Ministerstwa zamiar 
ostatecznego załatwienia tej tak ważnej dla kraju sprawy, w myśl tylokrotay*h uchwał Wys. Sejmu, 


Komisya budżetowa wnosi następującą rezolucye. 


„Wzywa się Wydział krajowy, aby w dalszych rokewaniach z e. k. rządem celem zało- 
żenia szkoły weterynaryi z szkołą kucia koni i kliniką dla chorych zwierząt, starał się jak najspie- 
Bzniej do pożądanego doprowadzić skutku“. 


Lit. N. Fundusz pożyczki krajowej z r. 1873. 


W funduszu tym Wydział krajowy preliminuje dochody o 4.788 zł. mniejsze niż na rok 
1878, — pomniejszenie te wypada po części z planu amortyzacyjnego, jak niemniej, iż w roku ze- 
szłym wliczono w dochody zwrot jednorazowy nadebranych przez rząd należytości stemplowych. — 
Wydatki zaś preliminowane są o sumę 1.719 zł większe, niż na rok 1878, podwyższenie to jest 
także po części wynikiem planu amortyzacyjnego, a po części wynikiem większych wydatków w ru- 
bryce IV. pozycya 6. 


Tak zmniejszenie dochodów, jak i podwyższenie wydatków, komisya budżetowa uważa za 
usprawiedliwione. 


Do dochodów jednak preliminowanych przez Wydział krajowy zaliczyć na rok 1879 na- 
leży jeszeze procznt od sumy 258.097 zł. 56 et. — wypożyczonej na budowę domu obłąkanych na 
Kulparkowie — z funduszu pożyczki 1878 r., który to procent po 6%, w sumie 15.486 zl. na mocy 
uchwały Wys. Sejmu z dnia 14. października 1878 r. ma wpłynąć z fuuduszu krajowego do fun- 
duszu pożyczki z r. 1878. 


Komisya budżetowa przeto wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Dochody pożyczki z r. 1878 w sumie : 217.880 zł. 
Wydatki Ades © waw MARE MOSS. S 
Nadwyżka dochodów |. z 111.700 zł. 


Należy nadmienić, że do dochodów przypadających w ciągu roku 1879, przybędzie jeszeze 
pozostałość z rachunków 1878 r., którą wykaże się po zamknięciu tychże rachunków z końcem roku 
budżetowego 1878. 


Nadmieniamy także, iż niesprzedane obligacye pożyczki, stanowiące własność funduszu, 
wykazywane być winny tylko w ogólnym stanie tego funduszu. 


(Alegat do budżetu na rok 1879.) 


Sprawozdanie 


komisyi budżetowej o preliminarzu krajowych szkół rolniczych w Dublanach 
na rok 1879. 


(Sprawozdawca poseł Russocki). 


Wykonując uchwałę Wysokiego Sejmu z dnia 5 kwietnia 1876. Wydział krajowy ode- 
brał z końcem roku zeszłego szkoły rolnicze w Dublanach pod swój zarząd, a po zbadaniu stosun- 
ków tego zakładu i po porozumieniu się z kuratorvą przedstawił Wysokiej Izbie specyalny prelimi- 
narz krajowych szkół rolniczych w Dublanach jako alegai do preliminarza funduszu kraj. rub. VII. poz. 
69 wydatków i Rub. X. dochodów str. 10 i 20. Za podstawę wzięto etat powyższą uchwałą za- 
twierdzony, jakoteż budżet normalny, który wraz z etatem dołączonym był do sprawozdania Wy- 
działu krajowego z dnia 1 kwietnia 1876 l. 7761 i jakkolwiek nie był przedmiotem rozpraw, to je- 
dnakże przez zatwierdzenie projektów Wydziału krajowego i ścisłą łączność swą z przedmiotem 
obrad, uważanym był za dalszą podstawę do preliminarza, o ile doświadczenia nabyte nie uczyniły 
potrzebnem niektórych zmian koniecznych, które tak: kuratorya jak i Wydział krajowy przyjął. 

Komisya budżetowa badając ściśle każdą pozycyę preliminarza, uwzględniła także zapa- 
dłą na dniu 10 października r. b. w sprawie szkół dublańskich uchwałę i przedstawia rzecz jak 
następuje : 


A Wyższa szkoła rolnicza. 


Wydatki. 


W rubryce lej „Płace profesorów i docentów“ preliminuje Wydział krajowy w łącznej 
sumie 18.200 zł., a zatem o 640 zł. więcej aniżeli w etacie, nadto Wysoki Sejm uchwałą z dnia 
10 października 1878 postanowił zwiększyć etat dotychczasowy o jednego profesora fachowego z 
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płacą 1800 zł. i dodatkiem aktywalnym 140 zł. razem 1440 zł. Ponieważ nowo mianowany profe- 
Sor rozpocznie obowiązek od dnia l czerwca 1879, jako od terminu odebrania folwarku w zarząd, 
przeto płaca jego z dodatkiem aktywalnym za czas siedmiomiesięczny wyniesie 840 zł. W skutek 
tej uchwały poz. 1 i 2 zawierać ma: 


1. Profesor fachowy zarazem dyrektor . 3 à 2.860 zł. 
2. Sześciu profesorów fachowych po 1440 zł. z Fa pięciu E. zaś jeden za 
czas siedmiomiesięczny . : t s : 8.040 zł. 
Poz. 8 pozostaje bez cd duas SRL po 800 zł. b » i : 1.600 zł, 


W dalszych pozycyach przedstawia się preliminowane przez Wydział krajowy podwyższe- 
nie płac docentów o 640 zł. jak następuje : 


Poz. 4 docent zoologii, podwyższone płacę o 40 zł. z 200 zł. w. a. na. 240 zł. 
"T 5 „ weterynaryi M » 80, 400 ms : : 480 zł. 
A 6 , leínietwa " 5 40 , 200 : c : 240 zł. 
b 7 docent języków polskiego i niemieckiego podwyższono pir o 60 zł 

z 900 zł. na . à - 360 zł. 
5 8 docent historyi i Lom iat JA 0 60 zł. z 300 Zi ma . 3$ 960 zł. 
A 9 docent ustaw rolnych, którego płacy nie umieszezono w etacie, o 

360 zł. . s à 1 : à : : 360 zł. 


razem podwyższono jak us 0 640 zł. 

Zważywszy, że liczbę godzin naukowych podwyższono w tych przedmiotach znacznie, co 
nie było przewidzianem przy uchwalaniu projektu o odbiorze tej szkoły w zarząd ^ Reprezentacyi 
krajowej, i ponieważ właśnie z powodu ogólnego pomnożenia godzin wykładowych nie można było 
jak się spodziewano, poruczyć jednemu z adjunktów lub profesorów lub też dyrektorowi samemu 
wykładu ustaw rolniczych, komisya budżetowa uważa to niezuaczne podwyższenie za usprawiedli- 
wione i wnosi: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy : 


W rubryce 1. płace profesorów. adjanktów i docentów kwotę É 14.040 zł. 
W Rubryee IL poz. 10 i 11 place PW pue jako PAPU SA komisya wnosi 
Wysoki Sejm nchwalić raczy w Rubryce IL. . ; 600 zł. 


W Rubryce III. poz. 12 do 15 płace- de EN tos T" pasiecznika i do- 
zorcy folwarcznego, w łącznej sumie 1110 zł. j ko zgodne z budżetem normalnym komisya wnosi: 


Wysoki Sejm uchwalić raczy w Rubr. III. è : : 1110 zł. 
W Rubryce IV. koszta administracyjne preliminuje Wydział -€—— a mianowicie : 
ma wydatki zwyczajne : : ' ; : ; " 2.985 zł. 
nadzwyczajne  . ; A : 1 1 à 1.670 , 
razem 4.605 , 
Przeto więcej od budżetu normalnego w dziale potrzeb zwyczajnych o 150 , 
te 2 „ nadzwyczajnych o 1.670 , 


a mianowicie : 
w poz. 16. wydatki zarządu, potrzeby kancelaryjne, druki, iuseraty, portorya 


i przesyłki, koszta podróży dla dyrekeyi zgodnie z budżetem normalnym, kwotę 180 zł. 
w poz. 17 na opał zgodnie z budżetem normalnym : d : 600 ,, 
» » 18 na oświetlenie więcej o 15 zł. przeto . ) í 145 , 
» » 19 na utrzymanie budynków zgodnie z budżetem zóriyjijm 2 400 , 
jako zwyczajny wydatek, zaś ponad budżet normalny — nadzwycz. wydatek 840 zł. 


spowodowany koniecznością postawienia sziachet lub parkanu koło 
zakładu kosztem 630 zł. tudzież płotu około ogrodu botanieznego kosztem 210 
zł. ponieważ tak parkan jak i płot teraźniejszy chylą się ku upadkowi. 


w poz. 20 na utrzymanie dziedzińca więcej o 25 zł. przeto 50 zł. 
w poz. 21 naasekuracyę budynków zgodnie z budżetem normalnym 300 , 
w poz. 22 na płace kominiarza zgodaie z budżetem normalnym 60 , 
w poz. 28 na sprzęty, ruchomości, na zwykłe wydatki : i 50 . 


przeto mniej o 70 zł. aniżeli w budżecie normalnym (120 zł.) 
przeznaczonem było na *aprawe i utrzymanie sprzętów. 
Natomiast w dzisle nadzwyczajnych wydatków wstawiono kwotę 880 zł. 
ponieważ nieodzowna zachodzi potrzeba sprawieaia szaf dla przechowania 
zbiorów naukowych, celem ochrouienia ich od zniszczenia. . 
Również zachodzi potrzeba sprawienia stołów wykładowych i ry- 
sunkowych, których brak już przez komisyę adbierającą inwentarze skonsta- 
towanym został. 
w poz. 24. Na koszta przewozu prelegentów, lekarza i kapelana 


preliminowano : : 1000 zł. 
przeto więcej o 150 zb M US bom, Wh jednak 
uważa, że kwota : 700 zl, 


nà te koszta będzie dostateczną, a ta Z powodu, iż Rz chce 
folwarku w zarząd, para koni wystarczą, a nadto pasza znacznie potaniała. 
W poz. 25. Na koszta lustracyi zakładu pepe RA z budże- 
tem normalnym sumę . : 3 š 100 zł, 
w poz. 26. Na koszta Emo n " : 5 k ; 50 zł. 
przeto więcej o 30 zł. ze względu na konieczną potrzebę. 
Komisya budżetowa wnosi: 
Wysoki Sejm uchwalić raczy w Rubr. IVej na koszta administra- 
cyjne a to: 
na potrzeby zwyczajne : , c ; : : 2685 zl. 
E A nadzwyczajne . ! - E : : 1670 zł. 
Razem 4305 zł. 
W rubr. V. na „Potrzeby naukowe“ s x a DE 
w dziale wydatków zwyczajnych $ 3660 zł. 
w dziale wydatków n web Á : : : : 2800 „ 
Razem  . — . 5960 zł. 
przeto więcej o 8100 zł. auizeli było przewidziane budżetem nor- 
malnym 8 mianowicie: 
w poz. 87 na eksperymenta przy wykładach, t. j. dla profesora rol- 
nietwa, dla profesorów anatomii i fizyologii, miernictwa i niwelacyi . - 65 zł. 
przeto mniej o 90 zł. jak w budżecie normalnym 
W pozycji 28ej „zbiory i muzea“ Wydział krajowy, zgodnie z 
normalnym budżetem szkoły proponuje: a) na utrzymanie i uzupełnienie 
zbioru anatomieznego 65 zl; b) na utrzymanie i uzupełnienie zbioru zoologi- 
cznego 50 zł; c) na utrzymanie i uzupełnienie zbioru entomologieznego 25 zł; 
d) na zbiór modeli do mechaniki 250 zł., a komisya budżetowa zgadza się na 
te wnioski. 
Lecz w tejże pozycyi 28 pod lit. e) „na sprawienie instrumentów 
fizykalnych* zaproponował Wydział krajowy w wydatkach zwyczajnych 150 zł. 
a nadto w pozycyi 31, która nosi napis „Biblioteka i czytelnia", oprócz wła- 
Ściwych wydatków na utrzymanie i zwiększenie biblioteki i czytelni, wstawił 
wydatek nadzwyczajny znów na zakupienie instrumentów, jako to: mikrosko- 
pu, wagi lmmego, oraz zbioru ziem, na co żądał 580 zł. Komisya budżetowa 
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uznaje wprawdzie przedstawioną przez zarząd szkoły rolniczej a popartą przez 
Wydział krajowy potrzebę kupienia wymienionych instrumentów i przedmio- 
tów muzealnych, ale zamieszcza wydatek pod właściwą pozycyą, t. j. 28 
„Zbiory i muzea*; powtóre preliminowany już przez Wydział krajowy pod tąż 
pozycyą 28 wydatek nadzwyczajny 500 zł. na „instrumenta fizykalne* zmiej- 
sza na 900 zł., gdyż równocześnie w zwyczajnych wydatkach na tenże sam 
cel, wstawia zgodnie z wnioskiem Wydziału krajowego 150 zł. Z tych powo- 
dów komisya budżetowa wnosi: 
W pozycyi 28 lit. e) „Sprawienie instrumentów fizykalnych i in- 
nych, oraz zakup przedmiotów muzealnych* w wydatkach zwyczajnych ; 150 zł. 
w wydatkach nadzwyczajnych ; , . . ` s 580 , 
Razem |. 1030 zd 


Przeto wszystkie wydatki w pozycyi 28 wynoszą w wydatkach 


zwyczajnych  . : 5 , : " , " : : 540 zl. 
W ioo : : ; : : 1 : : 880 , 
Razem | 1420 zł. 


W pozycyi 29 ,Laboratorya", komisya budżetowa wnosi: a) utrzy- 
manie i obsługę laboratoryum chemicznego 500 zl, b) na utrzymanie i obsłu- 
ge laboratoryum roślinno-fizyologicznego 100 zł. razem . 600 zł. 

zgodnie z budżetem normaluym i wnioskiem Wydziału krajo te 

W pozycyi 30tej, egród botaniczny, komisya budżetowa zgoduie 
z budżetem normalnym i wnioskiem Wydziału krajowego wnosi : 

a) płaea ogrodnika 460 zł. b) utrzymanie ogrodu 150 zł. c) utrzy- 
manie sadu owocowego i szkółek drzew 100 zł. — razem : 710 zł. 

W pozycyi 31ej „Biblioteka i czytelnia“ w projekcie Bovdkiatu, 
krajowego preliminowano a) na przykupno dzieł 200 zł., b) na czasopisma 
145 zł., razem 345 zł., jako wydatek zwyczajny, a nadto 1500 zł. jako wydatek 
nadzwyczajny. Na uzasadnienie tego wydatku nadzwyczajnego przedstawiono, 
że potrzeba 220 zł. na oprawę książek bibliotacznych, a resztę kwoty 1280 zł. 
zamierzono użyć na zakup książek dla oddzielnej biblioteki dla nauczycieli, 
oraz na zakup wyżej wspomnionego mikroskopu, wagi Immego i zbioru ziem. 
Ponieważ komisya budżetowa kwotę 580 zł. żądaną nma zakup wspomnionych 
instrumentów i zbioru ziem zamieściła już pod właściwą pozycyą 28m 
„Muzea i zbiory“, a nie uzasadniono potrzeby urządzenia oddzislnej biblioteki 
dla profesorów, na uzupełnienie zaś w r. b. istniejącej biblioteki jest już pro- 
ponowaua kwota 200 zł. jako wydatek zwyczajny; z tych powodów komisya 
budżetowa wnosi zamieścić w poz. 31lej. 


a) przykupno dzieł do biblioteki |. à 1 200 zł. 
b) prenumerata czasopism — . 145 , 
€) oprawa książek bibliotecznych jad TLT wadzwyczajny 220 , 

razem 545 zł. 


wpoz. 32 ua ntrzymanie pola doświadczalnego i przykupno nawo- 
zów, preliminowano w dziale wydatków zwyczajnych zgodnie z budżetem 
normalnym . . : : ; 7 : , : À : À 250 zł. 
zaś na wydatki nadzwyczajne i 300 zł. 
po nad budżet normalny, a to na ES po T TN neg oban 
zbyt wilgotnego. Potrzeba ta jest usprawiedliwiona kosierznością uczyuienia 


pola tego zupełnie odpowiednem dla przeprowadzenia prób i doświadczeń, co 
jest jednem z głównych zadań szkoły rolniczej 
w poz. 338 na wycieczki naukowe uczniów z di prelimi- 


nowano zgodnie z budżetem normalnym kwotę. . " 390 zł. 
nakoniee preliminuje Wydział krajowy w pozycji 34 na sn 
i utrzymanie bydła rasowego, owiee i nierogacizny kwotę . 800 zł. 


Ze względu, iż według uchwały Wysokiej Izby z dni 10 us 
dziernika r. b. folwark przechodzi od 1 czerwea 1879 r. na własność kraju, 
przeto ten wydatek staje się zbyteeznym, — komisya wykreśla tę pozycyę 


całkowicie 
Suma rubr. V. wynosi przeto: 
w wydatkach zwyczajnych . , s , 2.860 zł. 
1 nadzwyezajnyeh . a ? : 1.400 zł. 


Razem 4.260 zł. 


Komisya budżetowa wnosi: 


Wysoki Sejm uchwalić raczy w rubr. V. na potrzeby naukowe 4.260 zł. 
Zestawienie sumaryczne : Rubryka li, ; à : ; 14.040 zł. 
" I. 600 zł 
3 I. : : , : 1.110 zł. 
- IV 1! ; t 3 4.805 zł. 
" y. : A : i 4.260 zł. 
Suma wydatków 25.815 zł. 


D o e h o d y. 


Wydzial krajowy preliminuje w tym dziale a mianowieie : 

w Rubryce I. dodatek ze Skarbu państwa , 7.000 zł. 
na podstawie reskryptu c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 1 sierpnia 1876 
1. 8866, którym przyznano szkole tę subweneye. 


w Rubryce IL Subwencya z funduszu kultury krajowej ; ; 5.000 zł. 
w Rubryce III. opłaty od uczniów : ; i ; ; 3.375 zł. 
w Rubryee IV. dochód z pasieki . ; s A : : 200 zł. 
w Rubryee V. zwrot myta z kasy miejskiej - : : i 140 zł. 


Suma dochodów 15.715 zł. 


Komisya budżetowa wnosi: 
Wysoki Sejm uchwalić raczy: sumę 15.715 zł. w. a. umieścić w 
preliminarzu na rok 1879 jako dochód. 


B. Szkoła parobków | 


Wydatk i. 


Rubr. I. Płace nauczycieli preliminuje Wydział krajowy w poz. 1, 2, 8, 4 dla nauczyciela 
fachowego 920 zł., dla pomoenika 600 zł., dla docenta weterynaryi 150 zł. i dla nauczyciela nad- 
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zorey robót ręcznych 240 zł. zgodnie z budżetem normalnym, zaś nadto w poz. 5 płacę katechety 

200 zł., ponieważ przyjęto do planu nauk tej A 2 religii i E obowigzkowego. 

Suma tej rubryki wynosi przeto . : 3 2.110 zł. 
Rub. II. Koszta administracyjne. 
W poz. 6, 7 i 8. Remuneracya dyrektora 200 zł., potrzeby kance- 

laryjne 60 zł. Opał i oświetlenie 120 zł. zgodnie z budżetem normaluym, zaś 

na utrzymanie budynku szkolnego i mobiliów, asekuracyę i kominiarza 200 zł. 

przeto o 100 zł. więcej jak w budżecie normalnym. Razem w tej rubryce . 580 , 
Rub. III. Potrzeby naukowe. W pozycyach 9, 10. 11 i 12. Za- 

przęgi do demonstracji 140 złr. zgodnie z budżetem normalnym. Przybory 

do pisania i nauki uezniów 60 złr. zamiast preliminowanych 40 złr, w bu- 

dżecie normalnym, na utrzymanie narzędzi szkolnych, przykupno zwierząt do 

sekcyi 80 złr. modeli machin i narzędzi 200 złr. zgodnie z budżetem nor- 

malnym. Razem w tej rubryce ' 430 , 
Komisya budżetowa uznaje > wszystkie potrzeby ZA dspiowieślie 


wione i wnosi: 
Wysoki Sejm uchwalić raczy wydatki dla szkoły parobków w 


ogólnej sumie : 3.120 , 
(Dochodów ta szkoła nie ma żadnych.) 
Dodawszy tu wydatek szkoły wyższej : : - : 24.315 zł. 
Wynosi suma potrzeb obu szkól : : : 21.495 zł. 
Odtrąciwszy od tego sume dochodów d wyższej ' 15.715 zł. 
Okazuje się niedobór w kwocie - : : 11.720 zł. 


który należy pokryć z funduszu krajowego. 


L. 7345, 


Io xat 


Sprawozdanie 


Komisyi budżetowej o zamknięciu rachunku funduszów samo- 
istnych (niedotowanych) budżetem nieobjętych za r. 1876. 


Wysoki Sejmie! 


Zamknięcie rachunków funduszów samoistnych, t j. nieuposażonych ze Skarbu krajowe- 
go, a w skutku tego jego budżetem nie objętych za rok 1876, zawiera 22 działów według liczby i 
rodzajów pomienionych funduszów, i przedstawią następujący wynik ich stanu majątkowego i obro- 
tu; a mianowicie : 


I. Fundusz pomnika Kościuszki. 
Majątkiem tym zarządza samodzielnie komitet, złożony na ten cel w Krakowie, który 


rocznie przedkłada Wydziałowi krajowemu sprawozdanie ze swych czynności. 
Na początku roku 1876 wynosił majątek zarodowy 


w gotówce . : : : , t : OOOI "wet. 
w efektach , ; . : á , : DI oo M 
Razem . TZW . NOEL 


Z powyższej gotówki użyto na zakupno 5 proc. li- 
stów gal. Towarzystwa s a po kursie Só zł. 


20 et. z kuponami sumy A : t 5 950 „ 80 ., 

i otrzymano przez te efekta imiennej wartości . A 1100 , — , 

a na zakupno 5 proc. książeczki 2 kasy oszczędności 

al part à A0 9 2007 v 

Do tego nalezy dalicząć przysłag? przez oreet M 

kowski obligacyę indemnizacyjna na , 1000, — , 

daje po straceniu powyższej gotówki w kwocie 1000 sm 4 

ogół stanu majątkowego z końcem roku 1876  . . 13.478 zl. 467/, et. 

i okazuje w porównaniu ze stanem czynnym na początku 

roku jak powyżej : ; A ^ . 12.824 zł. 267/, ct. 

przyrost Dnm 0 1.149 zł. 20 ct. 

W majątku obrotowym wynosiły dochody Z "odset- 

ków lokowanego w etektach majątku zarodowego razem 753 zł. 80 — et. 

którato suma odesłana została w całości zarządzającemu 

komitetowi. 


II. Fundusze stypendyjne. 


Takich funduszów, zostających pod zarzą- 
dem Wydziału krajowego, jest razem 93. W imiennym 
wykazie nadanych na r. 1876 stypendyów opuszczono 
jedną z fundacyi Egierskich przeznaczoną dla Siedlec- 
kich a oznaczoną liczbą I. zapewne z powodu, że z niej 
dotąd nie wypłaca stypendyów, czem się tłumaczy nie- 
równość cyfry w tym wykazie w obec wykazu innego, 
w którym wystawione są wynikłości majątku stypen- 
dyjnego według poszczególnych funduszów. 

Stan majątku zarodowego wszystkich tych 
funduszów wynosił z początkiem r 1876 

a) w efektach : 

b) w dobrach i rofilnóścinel 


Do tego przybyło w ciągu roku 

a) dochodów rzeczywistych jakoto: nowo- 
przybyłych fundacyi spłaconych kapitałów hipotekowa- 
nych, gotówek otrzymanych ze sprzedaży realności lub 
majątku obrotowego i zakupionych efektów . 

b) dochodów przenośnych . 
Razem 
którato suma przedstawia przyrost majątku zarodowego 
w roku 1876. Stan jego w końcu roku wynosił przeto 
Z majątku obrotowego był z LYRIC roku 1876 w 
kasie zapas w gotówce . 

Do tego przybyło w ciągu roku Mist 

a) rzeczywistych L : 

b) przenośnych . 


Zatem ogół dochodów wynosił 
Z tej sumy użyto na wydatki 
a) rzeczywiste, doliezajae do tego kwotę 30.466 zł. 
11 ct. wcieloną do majątku zarodowego razem 
b) przenośne 
w M 
Pozostał w skutku tego z końcem r. 1876 "^ 
kasowy 
który dodany do T nalózytości bua 
w sumie 
a po strąceniu należytości biernych 
w cyfrze 
przedstawia czysty stan czynny "en BUPLO SEO 
wszystkich fundacyj stypendyjnych. 


1,989.680 zl. 48 ct. 


361999 , 15 


» 


Razem  1,751.079 zł. 66 ct. 


157.476 zl. 74 
329 964 zł. 40 


467.441 zł. 14 ct. 


109.031 zł. 59 
1446 , 041, 


Razem 


129.855 zł. 58 


2.190, 22195 


19.067 zł. 817/, 


GL 


» 


et. 


» 


et. 


n 


Et 


14589 , 78! 


»» 


2.239.120 zł. 80 ct 


40.635 zł. 92!j, , 


110.477 zł. 63%, ct. 


151.113 zł. 56 ct. 


132.045 zł. 74!j, ct. 


33.657 zł. 55 ct. 
4.222 „ ATUM, 


»? 


739.135 zł. 0T], ci. 


Ill. W związku ze zarządem fundacyi stypen- 
-dyjnych zostaje administraeyi dóbr Winnik, jako na- 
leżących do majątku zarodowego fundacyi stypendyjnej 
imienia Głowińskieh. 

Ponieważ ich wartość w zamknięciu rachunkowem 
fundacyi stypendyjnych w ogóle dołączono do cyfry ma- 
jątku zarodowego tej fundacyi w szczególności, osobne 
zamknięcie rachunku z pomienionych dobr funduszowych 
wykazuje tylko wyniki samej ich administracyi. Nie 
wchodząc na tem miejscu w jej szczegóły, w obecnej 
chwili mniej znane komisyi budżetowej, możemy tylko 


podnieść, że ze spodziewanej sumy dochodów o . . 19.834 zł 57 et. 
wpłynęło rzeczywiście |. : : : e a VERD (Dou 
reszta 0 "WNT a 0m 93!/, et. 

pozostała z końcem roku 1876 jako Ne nieuisz- 
ezona. 

Z powyżej wykazanych rzeczywistych dochodów 
w sumie . > . : : , „ 17.383 zł. 63' ct. 
przeniesiono lits : : ' 6.700 , 507, , 
do funduszu stiendyj tego Mii Głowińskich, a 1óżnien 10.675 zł. 07 et. 
daje cyfrę rzeczywistych wydatków z administracya po- 
łączonych. 

Nieuiszczona należytość A R : 2.450 zł. 93!/, ct. 
stanowi stan czynny rocznego obrotu z KR jednak 
strącić jeszcze wypada należytości bierne w sumie ; 02: „ASG TS 
z czego się okazuje czysty stan czynny o « 2.450 zł. 9381, et. 


IV. Fundusz galicyjski inwalidów wojskowych. 


Stan majątku zarodowego tego funduszu, który z 


końcem r. 1875 wynosił : > í . 38.9018 zl. 65 ct. 
io spieniężeniu książeczki kasy m E ZA 18 , 65 5 
spadł do końca r. 1876 na . 33.900 zł. 


w 4"|, listach Towarzystwa kredytowego i 

Co do majątku zarodowego, uwzględnić przedewszystkiem należy, że według objaśnień 
biura obrachunkowego w Wydziale krajowym celem zużytkowania gotówki z odsetków papierów pu- 
blicznych pochodzącej, lokowano ją tymczasowo w książeczkach kasy oszczędności, które w termi- 
nach wypłat spieniężano. 


W skutku tego stan jego okazuje się jak następuje. 


Z porzątkiem roku 1876 posiadał fundusz w gotówce . : . 678 zl 66 ct 
Do niej przybyło 


1) odsetsów 


a) od listów zastawnych —. y 1.856 zł. — ct. 
b) z książeczki kasy oszczędności 34 „ 25 , 
razem 9711300 c5 xn 


1* 


2) wskutek lokacy! na książeczki kasy 
oszczędności i odebrania z nich go- 


tówki . ; ; : à : i - : . 1309 . 65 , 
eo uezynilo razem . 89.487 zł. 90'l ct- 
Po straceniu wydatków 
1) na dożywocia dla 56 inwalidów — . 1.845 zl. — ct. 
2) na spieniężenie i zakupno książeczek 
kasy oszczędności w kwocie . s 1.806 . — , 
razem 2.000 , — , 
jakoteź 
8) należytości biernej niezapłaconej je- 
dnemu z inwalidów, w kwocie . , m : r 25 „ — - 
w ogóle sumy . 2.420 z4 — ct. 


pozostaje z końcem r. 1876 kwota . 711 zł. 907/, et. 
jako czysty stan czynny majątku obrotowego, który prawdopodobnie przenie- 
siony zostanie do majątku zarodowego. 


V. Fundusz niżankowicki inwalidów wojskowych. 


W majątku zarodowym zapas z początkiem r. 1876 wynosił . 2.071 zł. 88 et. 

Do tego przybyła gotówka przeniesiona z majątku obrotowego, za 
którą zakupiono książeczkę kasy oszezędności po : ; : : : TUO. [ue 
co czyni zapas z końcem r. 1876, a oraz czysty stan czynny na . | 2.176 zł. 99 et. 

W majątku obrotowym wynosiły, po przeniesieniu pozostałej c 
tówki w kwocie : 105 . 11 f 
do majątku zarodowego, "outs zadaje "Mig C OmU uis Im 96 „866, 

Po wypłacie dwom inwalidom dożywocia po 86 zł. w kwocie  . US Q-—— 4 
pozostało jeszcze . : ; : : : : : : 24 zł. 86 ct. ” 


jako czysty stan cz, Dm na r. 1877. 


VI. Fundusz posagowy Komarnickich. 


Zapas w majątku zarodowym na początku r. 1876 wynosił w obli- 


gacyach indemnizacyjnych . . E : ' , ; E : 1.000 zi. — et. 
który do końca roku został niezmieniony. 
Odsetki majątku zarodowego w rocznej kwocie ; 47 , 26 , 


używane bywają corocznie na posag jednej dziewczyny z ST w sos 
1876 otrzymała go Anna Plisz; atoli tymczasowo aż do jej pełnoletności ulo- 
kowano powyższą kwotę w kasie oszczędności, poczem ją przeniesiono do 
depozytów. 
Zapas majątku obrotowego, który się okazał na początku r. 1876 
w kwocie : : : à c o o : ; s $ / : 28 
pozostal niezmieniony. 


» 62 , 


VIL Zakład narodowy imienia Ossolińskich. 


Funduszem tym zarządza kuratorya, ustanowiona przez założyciela, i składa roczne ra- 
chunki Wydziałowi krajowemu do sprawdzenia, a kasa krajowa na mocy $. 41 listu fundacyjnego 
pobiera sumarycznie dochody i uskutecznia wydatki za asygnacyami kuratora, przechowując tak zapasy 
funduszu zarodowego, jakoteż nadwyżki majątku obrotowego. 

Zapas fuuduszu z początkiem r. 1876 wynosił 

w gotówce 8.745 zł. 87 et. w efektach 160.375 zł. 26 et. 


Dochody w ciągu r. uzyskane czyniły ,„ 21.2250 658 Iana y 4.700 , — » 

Ogółem R 30.070 „ 95% n z 165.075 , 26 , 
Strąciwszy od powyższych sum wydatki 30944 , 70 A 5 8.9800 , — , 
pozostaje jako zapas z końcem r. 1876 , 26 „ 20'Ja , É 16106 . 20 5 


VIII. Fundusz zapomogi obwodu tarnowskiego. 


Zapas z początkiem roku. . : : : : à . $853 zł. 88 ct. 

Dochody rzeczywiste 4 : ; 4 ; : : : x 206 „ 50 z 
Należytości ezyune ; : : : : i s : s Tor s OBAW 

Razem : 3.209 zł 02], ct. 

Po strąceniu wydatków kancelaryjnych f l ś : : ; : —  . 20 et 
pozostaje z końcem r. 1876 czysty stan czynny . : i : : : 32187 ORVBT M 


IX. Fundusz zapomogi z roku 1868. 


Z początkiem r. 1876 nie miał ten fundusz żadnego zapasu. W ciągu roku wpłynęło do 
X niego tylko 15 zł. 50 ct. tytułem zwrotów od zapomożonych, chociaż cała należytość z tego tytułu 


pochodząca wynosiła : : : ;T 3520 O e, 
Pozostało zaiem PEM się idiom reszty . ; 9:203 — 2001/0 
' Pomieniony fundusz zapomogi wiuisu był funduszowi ód 
tytułem zaciągniętej zaliczki . ) A : . : : s -. 8.838 „W 257 - 
, a tytułem nadpłat zapomożonym . : : : , : : i ' 24 „ 18 4 
Razem : ; E à à . 8802 zł. 18, ct. 
a po strąceniu uiszezonyeh . : : - 1 13 40 S 
Oud ME Mu ; ] . B&B510 „ 281), ct. 
Odciągnąwszy od tej cyfry 8.849 zł. 28'/, ct. powyżej wykazaną 
należytość czynną . ; A : à 5 | 2208 n OOI E 
otrzymujemy czysty stan bierny w obli : 3 2 : 6 ò . 590 zł. 62 ctn 


X. Pozostały fundusz zapomogi z r. 1866 


posiadał z końcem r. 1876 zapas w gotówce i efektach na . 29.458 zł. 47" et 
Dodając do tego sumę należytości czynnych jeszcze nieuiszczonych 
ze strony zapomożonych à : : i , 2 s : . 157.974 „ 45th et. 
otrzymujemy ogół stanu cigtitiogo k i i . 169.882 , 98 ct. 
od którego odciągnąwszy na umorzone pożyczki przez mem jako nale- 
żytość bierną : ; : : : : : i : - 100 ,— |, 
yasni ; s : : E . 159.782 zl. 98 ot. 


jako cyfra czystego stanu biernego. 


XI. Fundusz budowy domu podrzutków we Lwowie. 


Zapas z końcem r. 1875 wynosił : ? E : : : 4.766 zł. 64 ct. 
5 ^ ro SU ue i " E : 5.170 „ 48 ,„ 
okazuje się pray rit na : : 408 zł 54 ct. 


XII. Depozyta gminne serwitutowe. 


Zapas kasowy z początkiem r. 1876 . : : | 646.488 zł. 51'/, et. 

Dochody w ciągu roku ; | : í 3 206.680 , 88!| et. 

Ogół dochodu : : : ; : 853.169 zł. 40 ct. 

Po strąceniu wydatków , : à ; : c 284.113 zł. 57'/, ct. 

pozostaje zapas kasowy z końcem roku 1876 : , : . 618.955 zł. 82'4 et. 


oraz jako czysty stan czynny funduszu. 


XIII. Fundusz Pelagii Russanowskiej dla inwalidów polskich. 


Zapas w majątku zarodowym z początkiem r. 1876 wynosił " 59.895 zł. 67 et. 
z końcem tegoż roku . : : ; : : : : : à 59.700 zł, — et. 
mniej 0 . . . 195 zł. 67 et. 
t. j wartość spieniężonej książeczki kasy Bocconi DL. W T Um 
obrotowym, z którego na dożywocia dla inwalidów polski wypłacono sue 3.650 zł. — et. 
okazał się zapas w gotówce - : : : 263 zł. 40 et. 
i przeniesiony ma być do majątku TOT 
/ XIV. Fundusz szkół ludowych z r. 1872. A 
W majątku zarodowym zapas na początku roku 1876 wynosił  . 91.125 zł. 50 et. 
Dochody w ciągu rokn rzeczywiste — . : 9.991 zł, 28 et. 
przenośne . : : : : : Je 8I S 697 e 
Razem Žž . : ! : . 29.913 , 06, 
Ogół dochodów . : s : i : ; . 115.038 „ 56 , 
Po strąceniu wydatków 
rzeczywistych . , : T 37021821 185) (l. 
przenośnych. : : , . 16.9748 „80 , 
Dum S EC. Vet 203107813 > 
pozostaje zapas z Końcem roku w kwocie . - . 094668 , 48 , 
Jake czysty stan czynny majątku zarodowego. 
W majątku obrotowym do zapasu z r. 1875 w kwocie > . RTIA a O 
przybyło rzeczywistych dochodów à à ' : : : | 405060 , 652, 
Z uzyskanej tym sposobem sumy , , i - s ROO X90 7 
przeznaezono na zasilki dla gmin na cele słoma oc 5.000 zł. 
na przeniesienie do majatku zarodowego : : 2.824 „97, 
na opłatę rządową : r : : : à 354 n 56, 
na drobne wydatki " ; : r : : — 4,08. 
Razem na wydatki : i B.148 1565, 


Pozostałoby w skutek tego jako stan czynny . A : à > ; : Pers 


Ponieważ jddnak wielka część gmin nie po- 
dniosła do końca grudnia 1876 r. przyznanych im za- 


siłków w kwocie 3 : . . 2.600 zł. — 
rzeczywisty zapas z końcem adv 1816 wynosit : a : : 1 ue 29224 y 
XV. Fundusz Wincentego Łodzia Ponińskiego dla ezeladników 
rzemieślniczych. 
W majątku zarodowym stan czynny w ciągu roku 1876 nie uległ 
zmianie. Na początku i na końcu roku wynosił sume . 3 a : . 51581 „ 08 , 
Z majątku obrotowego, który miał zapasu 
na poc atkü roku : ; à . 1387 zł. 154; et. 
a w jego ciągu TA dochodów "i ea „A, 
Razem A : ; f ; 3029, ZYCH 
wypłacono na premie dla czeladzi : c ; . 2448 zł. 
na koszta losowania . : : : : : ; B o 
5 z  insercyjne . " / é : à : OMEN 23 
Razem a AD MEER NÉ DA 2.478 . 8l a 


Pozostaje więc po pk, ^ ka A dochodów a> 
w kwocie 4.942 zł. kwota ś á 1200 rm3 0 
jako zapas kasowy na końcu roku 1876 | a oraz IE des Sim wd GATA TE o 


XVI. Fundusz Franciszka Kochmana dla literatów polskich. 


posiadał na początku roku zapas w gotówce i efektach na . 13.666 „85 ct. 
który się do końca roku podniósł na . " + ue MESÓ2 12i M 
do czego doliczyć należy kapitał zahipotekowany na mon 4262], w kwocie — 1.500 , 
co czyni razem. — . ; STESSO + 


jako stan ezynny tego ut TE Tu. RU Z TS 1876 nie weszła jeszcze w wykonanie. 


XVII. Fundusz Franciszka Kochmana dla dziewcząt służących 


także nie wszedł był z końcem r. 1876 w wykonanie. Z początkiem pomienionego roku 


stan czynny majątku zarodowego wynosił . ' - : : s . 6425 zl 68 ot. 
z jego końcem : : s : : : ; : à : : + 8.007 . INE 
t. j. więcej o . : 631 , 49'4. , 


XVIII. Fundusz Jędrzejowiczowej na wsparcie czterech wiekowych 
kobiet ubogich. 


Stan czynny na początku roku 1876 wynosił p : à . 6.619 zł. 66 ct. 
na końcu : : : ; ; s s " A * 5 : A 6.608 „ 08' „ 


Z dochodów majątku zarodowego przeniesiono 144 zł. do majątku 
obrotowego i obrócono je na zwrot zaliczki w funduszu krajowym zaciągnięty. 

Odsetki od kapitałów, które wynosiły 896 zł. obrócono w całości 
na dożywocie dla czterech wiekowych kobiet. 


XIX. Fundusz pomnika hr. Gołuchowskiego. 
Stan czynny z końcem 1875 r. . ; : - : ' . 7.08 zł. 121 , 


3 5 " 1876 r. « k 1 : , * a AUEB154,„ 0% 
z czego okazuje się przyrost majątku w ciągu roku 1876 ze składek o . 8910 zł. 577, et. 


XX. Fundusz budowy nowego szpitala w Krakowie. 


Suma dochodów rzeczywistych w r. 1876 wynosiła : ? . 186.015 zł. 29!/, et. 
suma rzeezywistych wydatków , : f : 3 p : . 171.053 „98 , 
pozostał zapas z końcem r. 1876 w kwocie . ; à o $ . 14961 , 8l ct. 


XXI. Fundaeya sądecka „Dom roboczy“. 


Z powodu, iż z tej fundacyi przestano udzielać tymczasowych stypendyów, wyłączono ją 
z kompliksu funduszów stypendyinych, i utworzono odrębny fnudusz w myśl obowiązującego sta- 
tutu. Dopóki fundacya ta nie będzie mogła wejść w wykonanie, będzie się kapitalizować gotówką 
i tym sposobem powiększać majątek zarodowy. Obecnie wynosi jej stan czynny 10.969 zł. 80 et. 


gdy ją przeniesiono z funduszów stypendyjnych wynosił : : 7 "atop. 
to jest mniej o : : : : à ; . . - : 877 zł. 50 ct. 


XXII. Depozyta 


wynosiły tak na początku jako też na końcu r. 1876 w gotówce 161.521 zł. 94", et. 
w efektach 458,197 zł. 98 ct. 


XXIII. 


Naturę funduszu samoistnego w powyższem znaczeniu ma także fundacya hr. Skarbka 
chociaż zamknięcie jego rachunków Wydział krajowy przedstawił w osobnym zeszycie D. Okazuje 
się z niego, że stan majątku zarodowego z końcem roku 1876 wynosił 2,988.862 zł. 94 et. 


Stan majątku obrotowego : 3 s ; : ; ; $ 228.641 „ 29!/, et. 
własny fundusz asekuracyjny . : x : à : 3 : i 27.608 „ 42 
Stan majątkowy w ogóle ; : i " ; : 3,240.112 zł. 66 et. 


W myśl statutu tej fundacyi Wydział krajowy udziela administracyi absolutoryum. We- 
dług informacyi w tej mierze zasiągniętych taki absolutoryum już zostało udzielone. 


Komisya budżetowa wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Przedłożone przez Wydział krajowy zamknięcie rachunku funduszów samo- 
istnych (nieuposażonych) jakoteż zamknięcie rachunku fundaeyi hr. Skarbka przyj- 
muje się do wiadomości. 


We Lwowie dnia 16 października 1878 r. 


H. Wodzicki, Euzebiusz Czerkawski, 
przewodniczący. sprawozdawca. 
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L. 290/s. 


Alegat 110, 


Sprawozdanie 


komisyi prawniczej o wniosku Wydziału krajowego z dnia 3 września 1878 

l. 38045 w sprawie przeniesienia siedziby sądu powiatowego z Wiśniowczy- 

ka do Złotnik i rozgraniczeń sądów powiatowych w Kozowie-Podhajcach- 
Budzanowie, Trembowli, w Buczaczu i w Czortkowie. 


W uchwale z dnia 29 maja (1875 oświadczył wysoki Sejm e. k. Rządowi swe zdanie 
względem podziału kraju na okręgi sądów powiatowych. 


Uchwała ta zawiera także wniosek, aby Złotnieki sąd powiatowy, któren obecnie w Wi- 
śniowczyku jest umieszczony, przenieść do jego właściwej siedziby i poczynić pewne, z tem w zwią- 
aku stojące. rozgraniczenia sąsiednich sądów powiatowych. 


Sprawa (a dotąd niezalatwiona; c. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie oświadczył sie 
przeciw wnioskom wysokiego Sejmu. 


Mianowicie oświadczył się c. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie przeciw przeniesieniu 
siedziby sądu z Wiśniowczyka do Złotnik, przeciw przydzieleniu gmin z okręgu sądu w Wiśniowczyku 
do okręgu sądów powiatowych, w Budzanowie i Trembowli, przeciw przydzieleniu gmin z okręgu 
sądu w Kozowie, do okręgów sądów w Podhajcach i Złotnikach. 


Z drugiej zaś strony oświadczył się e. k. Sąd krajowy wyższy za tém, aby gminę Mo- 
gielnica i Romanówka z okręgn sądu w Wiśniowczyku wyłączyć i przydzielić do okręgu sądu w Bu- 
dzanowie, czego żąda i uchwała wysokiego Sejmu, dalej, aby, w razie przeniesienia siedziby sądu 
do Złotnik pozostawić gminy Dobropole i Mateuszówkę w okręgu sądu Złotuickiego, a gminę Uwsie 
w okręgu sądu w Kozowie. 


Z powodu różnicy między uchwałą wysokiego Sejmu i zdaniem e. k. Sądu krajowego 
wyższego we Lwowie, zażądał Jego Ekscelencya Pan Minister sprawiedliwości ponownej opinii 
wysokiego Sejmu w tej sprawie. 


Wyczerpujące, i ściśle na aktach oparte sprawozdanie Wydziału krajowego z dnia 3. 
września 1878 1. 38045, podaje powody które e. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie do sprzeciwie- 
nia się uchwale wysokiego Sejmu skłoniły i wykazują, że one nie mają podstawy, podczas gdy 
uchwała wysokiego Sejmu z 29 maja 1875 odpowiada zupełnie interesom ludności tamtejszćj. 


Kom'sya prawnicza rozpatrzywszy tę sprawę, uchwaliła zgodnie z wnioskami Wydziału 
krajowego obstawać przy uchwale wysokiego Sejmu z dnia 29 maja 1875 i czyni wniosek: 


Prześwietny Sejm raczy uchwalić: 


Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkióm księstwem Krakowskićm od- 
wołuje się do swej uchwały z 29 maja 1875 i oświadcza c. k. Rządowi w myśl 8. 
2go ustawy z dnia 11 czerwca 1868 nr. 59 dz. u. p. swe zdanie: 


1. iż starostwo w Brzeżanach ma w sobie obejmować dwa sądy powiatowe, a to w Brze- 
Zanaeh i w Kozowie; 


z okręgu sądu powiatowego w Kozowie należy wyłączyć natychmiast miejscowości : 
Małowody, Sosnów i Tudynka, tudzież Uwsie, Telaeze i Szczepanów, a przydzielić trzy 
pierwsze miejscowości do okręgu Złotniekiego sądu powiatowego w Wiśniowczyku; miej- 
scowości zaś Uwsie, Telacze, Szczepanów, trzeba przyłączyć do okręgu Sądu powiatowego 
w Podhajcach ; 


2. iż starostwo Trembowla ma w sobie obejmować dwa sądy powiatowe, a to w Trembowli 
i w Budzanowie; gminę Zwiniaez należy wyłączyć natychmiast z okręgu sądu powiatowego 
w Budzanowie, a przydzielić do sądu powiatowego w Czortkowie; miejscowości zaś 
Dołhy i Hrycówka należy wyłączyć zaraz z okręgu sądu powiatowego w Trembowli 
a przydzielić do sądu powiatowego Budzanowskiego ; 


9. iz starostwo w Podhajeach ma w sobie obejmować dwa sądy powiatowe, a to w Pod- 
hajcach i drugi sąd Złotniki - Wi$niowezyk ; 
z okręgu Złotniekiego sądu powiatowego w Wiśniowczyku należy wyłączyć natychmiast 
miejscowości następujące : 
a) Mogielnica i Romanówka , 
b) Dobropole i Mateuszówka, 


c) Brykula stara, Darachów, Chmielówka , Brykula nowa, Pantalicha i Tiutkow — 
a przyłączyć Mogielnicę i Romanówkę do sądu powiatowego w Budzanowie; Do- 
bropole i Mateuszówkę przyłączyć do sądu powiatowego w Buczaczu , miejscowości zaś 
pod e) wyszczególnione, należy przydzielić do okręgu sądu powiatowego w Trembowli. 


4. Zmiany powyższe ad 1. ad 2. i ad3. wyszczególnione, należy przeprowadzić natychmiast 
nie czekając na przyszłe przeniesienie siedziby sądu z Wiśniowczyka do Złotnik. 


5. Sejm Krajowy. odwołując się do rozporządzenia e. k. Ministerstw : Spraw wewnętrznych, 
Sprawiedliwosci i Skarbu z dnia 24. Kwietnia 1854. L. 111. Dz u. p., mocą którego 


Złotniki na siedzibę sądu powiatowego wyznaczone zostały, wzywa c. k. Rząd, ażeby 
postarał się jak najrychlej o przysposobienie w Złotnikach stosownych lokalności, „po- 
trzebnych dla pomieszczenia sądu powiatowego, poczem też uskutecznił ibezzwtoeznie 
przeniesienie siedziby sądu z Wiśniowczyka do Złotnik, jako do punktu centralnego ca- 
łego okręgu sądowego. 


W końcu nadmienia komisya prawnicza, że uchwałą tą załatwione zostają petycye 
gminy i obszaru dworskiego Zwiniaez wniesione przy L. 73/s i L. 104/s, do wysokiego 
Sejmu względem przydzielenia gminy téj do starostwa i sądu w Czortkowie, 


We Lwowie dnia 23. września 1878. 


Bazyli Kowalski Zatorski 


przewodniczący. sprawozdawca. 
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Alarat Hh 


tes 


Sprawozdanie 


komisyi prawniczej o wniosku Wydziału krajowego z dnia 3 września 1878 
L. 18182 w sprawie utworzenia nowego sądu powiatowego w Zydaezowie 
i rozgraniczeń sąsiednich sądów powiatowych. 


Wysoki Sejm w uchwale z duia 29 maja 1875 oświadczył e. k. Rządowi swe zdanie 
względem podziału całego kraju na okręgi sadów powiatowych i wnosił także utworzenie sądu po- 
wiatowego w Zydaezowie, do którego należyć miały miejscowości z okręgów sądów powiatowych w 
Mikołejowie, Zurawnie i Chodorowie wyłaczone. 

Sprawa ta dotąd niezalatwiona; c.k. Sad krajowy wyższy we Lwowie, zgadza się wpraw- 
dzie z utworzeniem nowego sądu w Żydaczowie. przemawia jednak za tém, aby gmina Bortniki 
pozostała w okręgu sądu powiatowego w Żurawnie, zaś gminy Dymidów z Mołotowem i Bukawiną 
w okręgu sądu powiatowego w Chodorowie. 

Z powodu tych różnie między uchwałą wysokiego Sejmu i zdaniem e. k. Sądu krajowego 
wyższego we Lwowie, zażądał Jego Excelencya pan minister sprawiedliwości ponownej opinii wy- 
sekiego Sejmu, nadmieniając, 2e gmina Bortniki, od 1. Sierpnia r. b. z okręgu sądu powiatowego 
w Zurawnie wyłączona i do okręgu sądu powiatowego w Chodorowie przydzieloną została. 

Powody przez c. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie dla uzasadnienia swych wniosków 
przytoczone, jak równie ich odparcie, podaje sprawozdanie Wydziału krajowego z dnia 3. Września 
1878 L. 18182 i komisya prawnicza, opierająca się na wywodach Wydziału krajowego, broniących 
uchwały wys. Sejmu z dnia 29. maja 1875, wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Sejm król. Galieyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem odwołuje się 
do swej uchwały z 29 maja 1875 i oświadcza c. k. Rządowi w myśl ustaw z 11 ezerwea 1868 nr. 
99 dz. u. p. z dnia 26 kwietnia 1873 nr. 62 dz. u. p. sw» zdanie : 

1. iż należy utworzyć jak najrychlej nowy sąd powiatowy w Żydaczowie i przydzielić do 
niego wszystkie w uchwale sejmowej z dnia 29 maja 1875 wyszczególnione miejscowości 

a mianowicie także i Bortniki, Demidów z Mołotowem, tudzież i Bukawinę. 


ak 


Gminę Bortniki, tudzież miejscowości Demidow, Mołotów, Bukawina należy wyłączyć 
z okręgu sądu powiatowego Chodorowskiego i z obrębu sądu obwodowego w Złoczowie, 
a przydzielić do okręgu nowego sądu powiatowego w Żydaczowie i do obrębu sądu ob- 
wodowego w Samborze, 

wszakże z chwilą, w której nowy trybunał I. instancyi w Stryju, w myśl uchwały sej- 
mowej z 15 grudnia 1878 utworzonym i w życie wprowadzonym zostanie, należy przy- 
łączyć cały okręg nowego sądu powiatowego Zydaczowskiego, wraz z Bortnikami, Demi- 
dowem, Mołotowem i Bukawiną do obrębu trybunału I. instancyi w Stryju. 


We Lwowie 23 września 1878. 


Bazyli Kowalski Zatorski 


przewodniczący. " sprawozdawca 
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Alegat 142. 


Sprawozdanie 


Sejmowej Komisyi prawniezej nad wnioskiem Wydzialu krajowego wzgledem 

utworzenia nowego Sądu powiatowego w Dynowie i nad prośbą Gminy 

tegoż miasta w tej sprawie 16 września 1878 do l. 103/P. 35 do wyso- 
kiego Sejmu wniesioną. 


Wysoki Sejmie! 


Uchwałą z 29. maja 1875, raczył wysoki Sejm objawiając c. k. Rządowi zdanie swoje 
względem podziału kraju na okręgi sądów powiatowych, zaprojektować zarazem utworzenie nowego 
sadu-w Dynowie. do którego przydzielonych byćby miało 33 gmin z okręgu sądu powiatowego 
w Dubieeku, mianowicie: Krzemienna, Niewistka, Dynów, Przedmieście Dynowskie, Igioza, Łubno, 
Kazimirówka, Ulanica, Nozdrzec i Karolówka, Hłudno, Wara, Wesoła, Magierów, Ujazdy, Da- 
brówka i Wola Starzeńska, Wola Dylągowska, właściwie Dylągowa, Bartkówka, Siedliska, Wołodź, 
Wola Wołodzka, Gdyczyna, Poremby, Huty 1 Jasionów, Pawłokoma, Bachórz, Harta, Lipnik i Pa- 
procie, Chodorówka i Laskówka, tudzież x okręgu c. k. sądu powiatowego w Strzyżowie Gmina 
Barycz —- natomiast miały być odłączone od c. k. Sądu powiatowego miejsko - delegowanego 
w Przemyślu, a przyłączone do okręgu sądu powiatowego w Dubiecku gminy Babice wieś, Babice 
miasteczko, Bachów, Chyrzyna i Chyrzynka, Krzywcze, Wola Krzywiecka, Nienadowa, Hucisko 
Nienadowskie, Reczpol, Ruszelczyce, Skopów z Puezaezem i Zawadką, tudzież Średnia. 


W skutek tej uchwały zażądał p. minister Sprawiedliwości od dotyczących podwładnych 
sądów sprawozdania, a po otrzymaniu takowego i wydaniu rozporządzenia z 29. stycznia 1878 r., 
wedle którego gminy Krzemienna i Niewistka należne do okregu sądu powiatowego w Dubiecku, od 
tegoż sądu odłączono, a do sądu powiat. w Brzozowie przyłączono, zaś gminę Barycz z sądu powia- 
towego w Strzyżowie — do sądu powiatowego w Tyczynie przyłączono, przesłał Wydziałowi krajo- 
wemu 14. lutego 1878 do l. 17311 dotyczące akta, domagając się ze względu na zaszłe zmiany 
co do przydzielenia gmin, które w myśl uchwały wysokiego Sejmu z 29. maja 1875 w okręg 
przyszłego sądu powiatowego w Dynowie wejść miały, oświadczenia wysokiego Sejmu: 


1) eo do utworzenia nowego sądu powiatowego w Dynowie, 


2) co do odłączenia od sądu powiatowego miejsko-delegowanego w Przemyślu gmiu Babie 
Bachowa, Chyrzyny, Chyrzynki, Krzywczy, Krzywieckiej Woli, Nienadowy, Huciska 
Nienadowskiego, Reczpola, Ruszelezye, Sredni, Skopowa z Puczaczem i Zawadką, a przy- 
dzielenie takowych w razie ntworzenia sądu powiatowego w Dynowie, do sądu powiato- 


wego w Dubiecku — zawiadamiając zarazem, że e. k. ministerstwo spraw wewnętrznych 
rozporządzeniem z 12. lutego 1878 1. 509, gminy Dubiecko, Przedmieście Dubieckie 
czyli Czerwonka, Drohobyczka, Huta Drohobycka, Śliwnica, Ruska wieś, Bachorzec, Pol- 
kowa, Podbukowina, Słonue i Sietnica, czyli Sielnica, które wchodziły w skład e. k. 
Starostwa w Przemyślu, z dniem 1. sierpnia 1878 od tegoż e. k. starostwa odłączone 
i do c. k. starostwa w Brzozowie przyłączone zostały. 


Komisya prawnicza, rozpatrzywszy akta tej sprawy przez p. ministra Sprawiedliwości 


Wydziałowi krajowemu przesłane, jak niemniej oświadczenia interesowanych gmin i Rad po- 
wiatowych, nabyła to zdanie: 


do 1go) Ze nie ma powodu odstępować od uchwały wysokiego Sejmu z 29. maja 1875, wedle 


do 2go) 


której w Dynowie ma być utworzony nowy sąd powiatowy, ileże za tem przemawia 
nietylko stanowcze oświadczenie prezydyum ce. k sądu obwodowego w Przemyślu, ze 
stosuukami miejscowemi i potrzebami najdokładuiej obeznanego, wykonującego prawo 
nad c. k. sądem powiatowym miejsko-delegowanym w Przemyślu i sądem powiatowym 
w Dubiecku, które w skutek zaprojektowanego urządzenia nowego sądu powiatowego 
w Dynowie, odmienua, a bardze stosowną otrzymać mają kontiguraeye -— ale także 
i to, ża przez urządzenie nowego sądu powiatowego w Dynowie, zaradzi się w części 
potrzebie pomnożenia urzędników sądowych przy uchwalaniu rezolucyi wysokiego Sej- 
mu z 8, maja 1875 do e. k. Rządu wystosowanej, dosadnie udowodnionej — i umożliwi 
się przynajmniej w tej części kraju spieszniejsze urządzenie hypotek z upragnieniem 
oczekiwane. 


Zdanie przeciwne c. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie i p. sędziego 
powiatowego w Dubiecku w tej sprawie objawione — nie przekonało bynajmnićj ko- 
misyi prawniczej, bo takowe oparte są głównie a właściwie jedynie na względach oszczę- 
dności — które nikną, gdy się uwzględui, że obecny okręg sądu powiatowego miejsko- 
delegowanego w Przemyślu, sięga aż pod grauice miasta Dubiecka, siedziby sądu po- 
wiatowego — co stronom szukającym sprawiedliwości, nieraz takie przysparza wydatki, 
iż one wartość przedmiotu sporu przewyższają — jak niemniej, gdy się uwzględni, że 
miasteczko Dynów licząc 3171 mieszkańców i będąc handlowem, często pomocy sądo- 
wej potrzebuje — i gdy się uwzględni, że wedle sprawozdania p. sędziego powiatowego 
w Dynowie, miasteczko to, będąc dobrze zabudowanem. dostarczy bez trudności lokal- 
ności na umieszczenie e. k. sądu i urzedników sądowych —i gdy się nareszcie uwzglę- 
dni, że urządzając sąd powiatowy w Dynowie, tak jak to p. sędzia powiatowy w Dn- 
biecku w swojem sprawozdaniu projektuje — przy sądzie powiatowym w Dubiecku 
stauie się zbędnym jeden adjunkt sądowy, jeden kancelista i jeden woźny, którzy bez 
kosztów dla wysokiego skarbu do Dynowa będą mogli być przeniesionemi. 


że zaprowadzenie nowego sądu powiatowego w Dynowie przy zastosowaniu ustawy 
z lO0go maja 1868 l. 44 Dz. u. p. koniecznóm czyni odłączenie niektórych gmin od 
powiatu sądowego, do którego obecuie uależą — a przydzieleuie takowych bądź do sądu 
w Dynowie utworzyć się mającego, bądź do innego, jak do tego, do którego obecnie na- 
leżą a nawet wyłączenie gmiuy i obszaru dworskiego Barycz z pod jurysdycyi c. k. 
sądu obwodowego w Rzeszowie i e. k. wysokiego sądu krajowego w Krakowie i przy- 
dzielenie takowej do okręgu Sądu powiatowego w Brzozowie a przez to do okręgu e. k. 
obwodowego Sądu w Przemyślu i e. k. Wyższego Sądn krajowego we Lwowie a 
w szczególuości także pozostawienie przy e. k. Starostwie powiatowem przemyskiem gmin 
Dubiecka, Przedmieścia dubieckiego iinnych tu już powyżej wymienionych, które wedle 
rozporządzenia c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 12. Intego 1878. L. 509. do 


€. k. Starostwa powiatowego w Brzozowie przydzielone zostały i to bez uwzględnienia 

stosunków, które ich łączą z Radą powiatową przemyską; dla tego też komisya prawni- 

cza przyłączając się w zupełności do wywodów, zawartych w sprawozdaniu Wydziału 
krajowego z 30. Lipca 1878. L. 12068, i uwzględniając uchwały Rady gminnój Dubiecka 

z 8. marca 1878, Kosztowy z 4. marca 1878. i Bryczy z 1. marca 1878. jak niemniej 

prośbie gmin i obszarów dworskich Dubiecka, Przedmieścia Dubieckiego, Drohobyczki 

z Hutą, Śliwnicy, Słonnego, Ruskiej wsi, Bachórza, Połchowy, Podbukowiny i Sielnicy — 

tudzież prośbie gminy miasteczka Dynowa, wysokiemu, Sejmowi 16. Września 1878 do 

L. 103. podaną, mniema obstawać przy tém, ażeby w Dynowie nowy sąd powiatowy urzą- 

dzonym został i ażeby do tegoż Sądu powiatowego i do Sądu powiatowego w Dubiecku 

przydzielone były gminy, wymienione w wykazie dołączonym do sprawozdania Wydzia- 
łu krajowego w tej sprawie przedłożonego i stawia zgoduie z Wydziałem krajowym 
wniosek : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem odwo- 
łuje się do swej uchwały z 29. maja 1875 i oświadcza c. k. Rządowi w myśl 8. 2. ustawy z 11. 
czerwca 1868. L. 59. Dz. u. p., tudzież w myśl ustawy z 26. kwietnia 1873. Nr. 62. Dz. u. p. 
swe zdanie: 

1. iz należy otworzyć jak najrychlej nowy e. k. sąd powiatowy w Dynowie, do którego 
przydzielić trzeba miejscowości następujące: 

Dynów, Przedmieście Dynowskie, lgioza, Łubno, Kazimirówka, Ulauiea, Nozdrzec i Karo- 
lówka, Hłudno, Wara, Wesoła, Magierów, Ujazdy, Dąbrówka i Wola Starzeńska, Wola Dylegowska 
recte Dylągowa, Bartkówka, Siedliska, Wołodź, Wola Wołodzka, Gdyczyna, Poremby, Huty i Jasio- 
nów, Pawłokoma, Bachórz, Harta, Lipnik i Paprocie, Chodorówka, Laskówka (z okręgu sądu powiato- 
wego Dubieckiego), tudzież Barycz (z okręgu sądu powiatowego Tyczyńskiego), a które to miejsco- 
wości liczą w sobie ludność 19.283 mieszkańców ; 

2. iż przyszły okręg c. k. sądu powiatowego w Dubiecku obejmywać ma w sobie miej- 
scowości następujące : 

Dubiecko, Przedmieście Dubieckie (Czerwonka), Bachórzec, Drohobyczka z Hutą, Polchowa, 
Podbukowina, Słonne, Śliwnica dolna i górna, Ruskawieś, Sietnica recte Sielnica, Kosztowa, 
tudzież następujące z okręgu e. k. sądu powiatowego delegowanego miejskiego w Przemyślu wyłączyć 
sie mające miejscowości : 

Babice wieś, Babice miasteczko, Bachów, Chyrzyna i Chyrzynka, Krzywcza, Wola Krzy- 
wiecka, Nienadowa, Hucisko Nieuadowskie, Reczpol, Ruszelezyce, Skopów z Puczaczem i Zawadką, 
Średnia, a które to wszystkie wyż wyliczone miejscowości obejmują w sobie ludność 15.308 mie- 
szkańców; — 

3. iż gminę Barycz należy wyłączyć z okręgów c. k. sądu powiatowego w Tyczynie i c. k. 
sądu obwodowego w Rzeszowie wreszcie z obrębu c. k. wyższego sądu krajowego w Krakowie, a przy- 
dzielić do okręgn nowo utworzyć się mającego sądu powiatowego w Dynowie, tudzież do okręgu c. k. 
sądu obwodowego w Przemyślu i do obrębu c. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie ; 

4. Sejm ponawia swoje zdanie, iż Starostwo Brzozów obejmować ma w sobie dwa sądy 
powiatowe w Brzozowie i Dynowie, a Starostwo w Przemyślu obejmować ma w sobie trzy sądy 
powiatowe, a to w Przemyślu, Dubiecku i Niżankowicach. 


We Lwowie dnia 28. Września 1878. 
Mlury Hiygaić 
E h Maderski 


B. Kowalski m. p. m. p. 


Przewodnicący Sprawozdawca. 


Z drukarni li. l'illera. 


L. 729s. 


Alesat 143, 


Sprawozdanie 


komisyi prawniczej o przedłożeniu Wydziału krajowego wzglę- 

dem zmiany niektórych ustępów uchwały Wysokiego Sejmu z 29 

Maja 1875, odnoszącej się do podziału kraju na okręgi sądów 
powiatowych. 


Wysoki Sejmie! 


W skutek reklamacyi niektórych gmin przeciw opinii Wysokiego Sejmu z dnia 29 maja 
1875 o zmianach w podziale kraju na powiaty sądowe i polityczne, przedłożył Wydział krajowy 
wnioski swe na przeszłej sesyi. o których komisya prawnicza złożyła sprawozdanie z dnia 26 sier- 
pnia 1877 r., które jednak ped obrady Wysokiego Sejmu jnż nie przyszło. 

Sprawozdaniem z dnia 26 września 1878 l. 36254, które Wysoki Sejm uchwałą z dnia 
4 b. m. komisyi prawniczej przekazał, przyjął Wydział krajowy wnioski komisyi prawniczej z dnia 
26 sierpnia 1877 r. za swoje i dołączył do nich nowe wnioski w skutek reklamacyi gmin i Wy- 
działów powiatowych, wniesionych w r. 1877 i 1878. : 

Co do ponowionych wniosków Wydziału krajowego powołuje się komisya prawnicza do 
ich uzasadnienia, przedstawionego w powyżej przytoezonem swem sprawozdaniu z dnia 26 sierpnia 
1877 załaczonem jako alegat B. do przedłożenia Wydziału krajowego, która stanowi przedmiot ni- 
niejszego sprawozdania i ponawia je w ustępach 1 do 8. 

W wnioskach swych poniżej w ustepaeh 9 do 15 przedstawionych. zgadza się komisya 
prawnicza w zupełności z wnioskami Wvdzialu krajowego z powodów przez Wydział krajowy przy- 
toczonych. 


Z pierwszą częścią wniosku Wydziału krajowego, ażeby miejscowosci Łuka, Uście Zielo- 
ne, Międzygórze i Trościaniec wyłączyć z okręgu sądu powiatowego w Monasterzyskach, a przydzie- 
lié je do sądu powiatowego w Tłumaczu nie zgadza się komisya prawnicza. Wymienione miejsco- 
wości należały od roku 1867 do sądu powiatowego w Monasterzyskaeh a do starostwa w Tłuma- 
czu według opinii Wysokiego Sejmu z dnia 29 maja 1875 r. miały być przeniesione osady Łuka i 
Międzygórze do sądu powiatowego w Tłumaczu, Uście Zielone i Trościaniee zaś do sądu powiato- 
wego w 'ly$mieniey, miały zatem pozostać przy starostwie Tłumackiem; gdy jedaak rozporządze- 
niem Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 29 stycznia 1878 roku Nr. 15 Dz. u. p. zaprowadzające 
zmiany w powiatach sądowych, osady ie przy sądzie powiatowym w Monasterzyskach pozostawiono, 
przydzieliło je rozporządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych z 12 lutego b. r. do starostwa w 
Buczaczu, do którego powiat sądowy Monasterski należy, 

Przedstawienie Wydziału powiatowego w Tłumaczu, przeciwko wydzieleniu wymienionych 
osad ze Starostwa tłumackiego, nie uwzględnia c. k. rząd, a to z powodu, przytoczonego w odezwie 
e. k. starosty w Tłumaczu z dnia 5. lipca b. r. 1. 7586, że ostateczne uregulowanie granice staro- 
stwa tłumackiego, dopiero wówczas nastąpi, gdy zapadnie decyzya Ministerstwa sprawiedliwości nad 
wnioskiem Wysokiego Sejmu względem utworzenia sądu powiatowego w Złotym Potoku w powiecie 
politycznym buczackim. 

Tak z tej uwagi, jakoteż i z uwagi, że właściwe życzenia tych czterech gmin dotąd są 
wątpliwe, Rady gmiane bowiem w Ujściu zielonem, w 'Tro$eiaáeu i w Łuce oświadczyły się 
wprawdzie w sierpuiu b. r., że pragną przydzielenia do sądu powiatowego w 'T'umaezu, w dawniej- 
szych jednak uchwałach, a mianowicie w lipcu b. r. powziętych, gminy Uście Zielone, Międzygó- 
rze i Trościauiec o pozostawienie ich przy sądzie powiatowym w  Monasterzyskaeh usilnie proszą 
i prośbę tę razem z gminą Łuka w petyeyi wniesionej 22. września b. r. l. 286 powtarzają, wyraża 
komisya prawnicza, iżby było przedwczesnem Wysokiemu Sejmowi jakiekolwiek zmiany w tym 
względzie przedstawiać i gminy te dopiero dnia 1. sierpnia b. r. do starostwa w Tłumaczu prze- 
niesione, uważać na przeniesienie ich do innego starostwa, by w niedalekim może czasie po ustano- 
wieniu nowego sądu w Zielonym Potoku, znowu do innego starostwa przeniesione być miały. 

Wreszcie nie uważa komisya prawnicza za stosowne, wzywać obeenie e. k. Rząd, o ry- 
chłe przeprowadzenie zmian terytoryalnych w kraju, skoro znaczna część tych zmian powyżej przy- 
toczonemi rozporządzeniami Ministerstwa sprawiedliwości i spraw wewnętrznych już w życie wpro- 
wadzoną została, i pun minister sprawiedliwości pismem swem z d. 28 marea b r. 1. 8072 do Wy- 
działu krajowego wystosowanem oświadczył, iż starać się będzie, załatwić tę sprawę jak najrychlej, 
o ile tego dozwolą tak właściwe położenie rzeczy. jako też Środki e. k. Ministerstwa sprawiedliwości 
do dyspozycyi służące. 


I. Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowkiem zmienia 
niektóre ustępy swojej uchwały z 29. maja 1875 objawiającej c. k. Rządowi opinię względem tery- 
toryalnego podziału całego kraju na okręgi sądów powiatowych, a to w punktach następnjących : 

1) miejscowość, czyli obszar dworski i gmina Łukanowice z przyległościami Isep, Nakle 
i Zawodzie (vel Zarodzie ad Łukanowice) ma być pozostawioną tak jak dotąd przy okręgu 
e. k. sądu powiatowego w Wojniezu i starostwa w Brzesku ; 

2) z okręgu sądu powiatowego Oświęcimskiego i starostwa w Białej należy wyłączyć miej- 
scowość Polanka wielka, a przydzielić ją do sądu powiatowego w Wadowicach i do tam- 
tejszego starostwa ; 

3) miejscowość Kozłówek, należąca dotąd do okręgu sądu powiatowego we Frysztaku, tu- 
dzież należąca aż de dnia 1 sierpnia 1878 do starostwa Rzeszowskiego, ma być i nadal 
pozostawioną przy sądzie powiatowym Frysztackim, tudzież przy starostwie Jasielskiem ; 


4) 


5) 


9) 


10) 


11) 


12) 


13) 
14) 


15) 


83 petycye 


miejscowość Haczów w starostwie Brzozowskiem ma być i nadal pozostawioną przy 
okręgu sądu powiatowego w Brzozowie; 

z okręgu sądu powiatowego w Birczy należy wyłączyć miejscowości Hroszówka (vel 
Hrószówka), tudzież Jabłonica ruska, a przydzielić do okręgu sądu powiatowego w Brzo- 
zowie, i do tamtejszego starostwa ; 

miejscowości Dobra szlachecka, Dobra rustykaina, Ulucz, Lachawa należy wyłączyć z o- 
kręgu sądu powiatowego w Birczy a przydzielić do sądu powiatowego w Sauoku i do 
starostwa Sanockiego. 

miejscowości Smereczna i Princenthal mają pozostać tak jak dotąd przy okręgu sądu 
powiatowego w Dobromilu; 

miejscowości Pomorzany, Kalne, Żabin w starostwie Złoczowskiem mają pozostać tak jak 
dotąd przy okręgu sądu powiatowego w Zborowie; 

gminy i obszary dworskie Łajsce, Łubne-Szlacheekie, Łubno Opacie, należy wyłączyć 
z okręgu sądu powiatowego Zmigrodzkiego a przydzielić do okręgu sądu powiato- 
wego w Jaśle; 

miejscowości Sowina, Kłodawa, Ujazd, Brzyska vel Brzyski, należy wyłączyć z okręgu 
sądu powiatowego w Brzostku a przydzielić do sądu powiatowego w Jaśle, przyłączając 
je do starostwa Jasielskiego; 

należy wyłączyć z okręgu sądu powiatowego w Ciężkowicach miejscowości Łyczany, 
Janczowa, Jasienna, a przydzielić je do sądu powiatowego delegowanego miejskiego No- 
wosandeckiego i do starostwa w Nowym Sączn; 

z okręgu sądu powiatowego w Niemirowie należy wyłączyć miejscowości, Ławryków, 
Okopy, Zamek, Pogorzelisko, Manasterek, Kamienna Góra, Horodzów, i przydzielić je do 
sądu powiatowego Rawskiego ; 

z okręgu sądu powiatowego w Brzeżanach należy wyłączyć miejscowość Augustówkę, 
a przydzielić ją do sądu powiatowego w Kozowie ; 

miejscowości Bobrowniki, Lackie (koło Uścia), Komarówka mają pozostać i dalej przy 
okręgu sądu powiatowego w Monasterzyskach. tudzież przy starostwie Buczackiem ; 

z okręgu sądu powiatowego w Obertynie należy wyłączyć miasteczko Chocimierz i przy- 
dzielić je do sądu powiatowego w Tłnmaczu, tudzież do starostwa Tłumackiego. 


Wysoki Sejm raczy do wiadomości przyjąć, że powyższemi uchwałami załatwione 
1. 176/p. i 225/p. 


Lwów, dnia 16 października 1878. 


B. Kowalski Józef Jasiński 


przewodniczący. sprawozdawca 
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Alegat 144, 


Sprawozdanie 


. komisyi edukacyjnej nad wnioskiem p. hr. Reya w przedmiocie 
| zmiany ustawy szkolnej. 


Wysoki Sejmie! 


Uchwałą z dnia 7. października odesłano do komisyi edukacyjnój wniosek p. hr. Reya, dążący 1 
do zmiany art. 50. ustaw szkolnych z r. 1873 w tym kierunku, aby interkalarya, wpływające do 
funduszu szkolnego emerytalnego. nie były pobierane za ezas dłuższy nad 3 miesiące od dnia opró- 
Żnieniu posady nauczyciela ludowego. Y 


Komisya edukacyjna zbadawszy powody, wyluszezone przez wnioskodawcę we wstępie do - 
swojego wniosku, uznała ich słuszność i zaleca Wys. Izbie, aby je raezyla uwzględnić. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony poniżej projekt noweli do ustawy. 


We Lwowie dnia 17. października 1878. 


Stupnicki, Euzebiusz Czerkawski, 
zastępca przewodniczącego. sprawozdawca. 


Ustawa 


z daia. . . . . . . . dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkićm 
Księstwem Krakowskiém, zmieniająca ustęp lit. d) w artykule 50. ustawy 
z dnia 2. maja 1873 o stosunkach prawnych stanu nauczycielskiego 
w publicznych szkołach ludowych. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa Galieyi i Lodomeryi razem z Wielkiém Księstwem 
Krakowskićm, rozporządzam, co następuje: 


Art. I. 


Ustęp lit. d) w artykule (. . . . jak powyżej 

w tytule aż do . . . .) ludowych, uchyla się w do- 

tychczasowóm brzmieniu, a ma opiewać jak na- 
stępuje : 

d) interkałarya od opróżnionych posad, o ile nie 

przypadną spadkobiercom zmarłego dyrektora, 


» " starszego nauczyciela, lub nauczyciela w ogóle, 

an (art. 46. 47), albo też nie zostaną użyte na 

E wynagrodzenie dla zastępcy nauczyciela, je- 

f dnak nie dłużej jak przez trzy miesiące, od 

T l p dnia opróżnienia posady nauczyciela ludowego. 
Art. II. 


Polecam Mojemu Ministrowi oświecenia wy- 
konanie niniejszćj ustawy. 


614/s. 


Alegat M$ 


Mar 


Sprawozdanie 


komisyi administracyjnćj o wniosku p. Alexandra Jasińskiego w przed= 
miocie zniesienia prawa propinacyi w kr. stół. mieście Lwowie. 


Wysoki Sejmie! 


Wniosek posła Alexandra Jasińskiego, ażeby Wysoki Sejm raczył uchwalić ustawę o zniesieniu 
prawa propinacyi w kr. st. mieście Lwowie według przedłożonego projekiu, przekazała Wysoka Izba. 
mocą uchwały z dnia 24. września b. r. komisyi administracyjaćj do rozpoznania i zdania sprawy.. 
Wywiązując się z danego jój polecenia, komisya składa niniejszóm o wniosku rzeczonym następujące 
sprawozdanie: 


Na 28. posiedzeniu 6. sesyi sejmowéj dnia 25. maja 1875 r. uchwalił Wysoki Sejm na wnio- 
sek Wydziału krajowego i ówezesnój komisyi propinacyjnéj, — spowodowany prośbą Reprezentacyi 
miasta Lwowa podaną w myśl S. 104. statutu — ustawę o zniesieniu prawa propinacyi w kr. stół. 
mieście Lwowie. 


Rzeczona nstawa nie uzyskała jednak Najwyzszéj sankcyi monarszéj, z uwagi na niedokładność 
kilku postanowień, z powodu których ustawa byłaby niewykonalną. 


Trudności te wymienia poszezególuie reskrypt e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
22. listopada 1877 Nr. 3989/M. I. odnoszą się one częścią do terytoryum poboru, częścią do wy- 
sokości opłaty gminnój, przeważnie zaś do sposobu i organów, za pomocą których pomienione 
opłaty pobiérane być mają. 


Projekt do ustawy przekazany obecnie komisyi administracyjnój, uchylił niemal wszystkie 
w pomienionym reskrypcie wskazane trudności, a gdzie nie zupełnie poszedł za uwagami Minister- 
stwa, to uczynił to z powodu odrębnych stosunków miejscowych, które zdaniem komisyi Rząd 
uwzgłędnić powinien. 


Komisya znajduje, że ustanowione za zniesienie prawa propinacyi opłaty gminne od napojów 
spirytusowych dla konsumeyi miejscowćj w obrębie miasta wyrabianych i do obrębu miasta wpro- 
wadzanych, nie sg wyższe niż te, jakie gmina m. Lwowa za porozumieniem się z ce. k. Rządem na 
zasadzie rozporządzenia c. k. Namiestnictwa z dnia 23. grudnia 1869. do 1. 58100 detąd pobiera; 
w każdym razie projektowane w teraźniejszej ustawie opłaty są niezaprzeczenie niższe, od opłat przez 
Wysoki Sejm w ustawie z dnia 25. maja 1875. uchwalonych. 


Z aktów tój sprawy dotyczących, powzięła komisya wiadomość, że gmina m. Lwowa chciała 
mieć zapewniony udział przez własne organa przy wykonaniu kontroli dochodowej co do tych opłat 


gminnych, które pobierane są przez organa skarbowe razem z opłatą państwową, t. j. razem z po- 
daikiem konsumcyjnym od napcjów, bądź przy wyrobie, bądź przy wprowadzeniu tychże. 


Żądanie to słuszne, zwłaszcza, że sposób udziału przy kontroli i stosunek wzajemny organów 
wykonawczych może być określony instrukeya, wydaną przez e. k. władzę skarbowa w porozumieniu 
z Reprezentacyą gminy m. Lwowa. Tym sposobem uchyliłoby się obawę konfliktu w służbie, a rzecz 
sama wypadłaby bez kwestyi z korzyścią Skarbu i gminy. 

Gdy wszakże e. k. Rząd temu stanowczo się opiera, a sprawa uregulowania poborów propi- 
nacyjnych na drodze ustawodawezéj dla miasta Lwowa, jest bardzo ważną i pożądaną, komisya 
niechege narazić miasta na ponowną odmowę sankcji, nieprzyjęła postanowienia takiego w treść 
ustawy, pozostawiając Reprezentacyi miasta staranie o to za drodze porozumienia. 


Zresztą zachowane są zasady prawa i słuszności; komisya administracyjna wnosi zatóm : 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Załączomą pod A. ustawę dla miasta Lwowa o zniesieniu prawa propinacyi w obrębie teryto- 


ryalnym tegoż miasta. 


We Lwowie dnia 8. października 1878, 


Przewodniczący Sprawozdawca 
Grocholski. Marceli Madeyski. 


A. 


„stawa 


obowiązująca dla królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkióm księstwem Krakowskióm o zniesieniu 
prawa propinaeyi w król. stol. mieście Lwowie. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkićm księstwem Kra- 
kowskićm rozporządzam, co następuje: 


Art. 1. 


Prawo propinacyi, mianowicie: wyłączne prawo wyrobu i wyszynku napojów propinacyjnych, 
jako to: piwa, wódki i miodu w obrębie miasta Lwowa, nadane król. stoł. miastu Lwowu Najwyz- 
szym przywilejem cesarskim z dnia 6 listopada 1789 a ckreślone co do sposobu wykonywania i użyt- 
kowania na rzecz gminy miasta Lwowa, rozporządzeniami e. k. Namiestnietwa lwowskiego z dnia 
23 grudnia 1869 1. 58100 i z dnia 23 grudnia 1875 l. 58340, zostaje zniesione. 


Art. 2. 


Od dnia wejścia w życie niniejszéj ustawy podlega tak wyrób jak wyszynk wszelkich napojów 
spirytusowych, w szczególności także napojów propinacyjnych w obrębie miasta Lwowa przepisom 
ogólnéj ustawy przemysłowój. 
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Wyrób i handel napojów spirytusowych stanowi odtąd przemysł wolny a wyszynk tych napojów 
przemysł koncesyonowany, bez wszelkiego ograniczenia z tytułu prawa propinaeyi. pod warunkami 
wszakże i zastrzeżeniami, zawartemi w ustawach i przepisach policyjnych. 


Upoważnienia przemysłowe tak na wyrób i handel, jakotóż na wyszynk napojów spirytnso- 
wych w obrębie miasta Lwowa, wydaje właściwa władza przemysłowa w myśl ustaw i przepisów 
przemysłowych. 


Aut. 8. 


Z wejściem w życie ustawy niniejszćj, ustaje wszelkie w obrębie miasta przez gminę miasta 
Lwowa z tytułu prawa propinacyi na własny rachunek dotąd wykonywane przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe, tak wyrobu jak wyszynku napojów spirytusowych a dalsze wykonywanie takowych przez 
gminę miasta Lwowa, jako osobę zbiorową (moralną), staje się zawislém od nzyskania upoważnienia 
przemysłowego od władzy właściwej. 


Jednocześnie ustaje pobór na rzecz gminy miasta Lwowa ustanowionych wyżpowołanemi roz- 
porządzeniami e. k, Namiestnietwa z dnia 23. grudnia 1869. i. 58100 i z dnia 28. grudnia 1875. 
1. 58840 opłat propinacyjnych konsensowych od nadania upoważnień do wyrobu i wyszynku 
napojów propinacyjnych, jakotóż opłaty propinaeyjnéj i dodatku gminnego od wyrobu i wprowa- 
dzania tych napcjów a skuikiem tego i zwrot tych opłat przy wywozie napojów wspomnianych; 
nadto ustaje pobór wszelkich opłat t. z. szynkowo- policyjnych, które gmina miasta Lwowa na 
mocy rozporządzenia gubernialnego z dnia 6 października 1827. nr. 67211 od przemysłowych 
przedsiębiorstw gościnnych i szynkowych lub od pojedyńczych gałęzi zarobkowych tych przedsię- 
biorstw, dotąd pobiera. 


Art. 4. 


Od dnia wejścia w życie ustawy niniejszćj, pobierać będzie natomiast gmina miasta Lwowa 
na pokrycie wydatków gminnych, poniZéj oznaczone opłaiy gminne (konsumcyjne) od napojów spi- 
rytusowyeh, przeznaczonych do konsumcyi miejseowéj, bądź przy wyrobie onych w obrębie miasta, 
bądź przy wprowadzeniu takowych do obrębu, względnie zaś przy oddaniu tychże do wyszynku lub 
drobnéj sprzedaży. a to: 


Poz. 1. Od rumu, araku, koniaku, esencyi pończowój, likworów, rozolisów i wszelkich 
napojów spirytusowych przy wprowadzeniu czyli od importu po 20 zł. w. a. za jeden hektolitr 
(100 litrów). 


Foz. 2. Od wódki i spirytusu, tak przy wyrobie jak przy wprowadzeniu po 24 centów za 
jeden hektolitr (100 litrów) i od każdego stopnia alkoholu według 100 dzielnego alkoholometru przy 
temperaturze + 12? R. 


Opłacie tćj podlegają przy wprowadzeniu także wszelkie alkoholiczne płyny, w których spirytus 
stanowi główną część składową. 


Poz. 8. Od piwa bez względu na jakość napoju: 


a) przy wyrobie po 15%, et. za jeden hektolitr (100 litrów) i od każdego stopnia sacharo- 
metru brzeczki piwnój przy temperaturze + 14° R. 


b) przy wprowadzeniu zaś po 1 zł. 86 centów za jeden hektoliter (100 litrów) piwa impor- 
towanego. 


Poz. 4. Od miodowych napojów t.j. miodu pitnego, wiśniaku, maliniaku, lipniaka i dereniaku: 
* 


a) przy wprowadzeniu po 7 złr. w. a. za jeden hektoliter (100 litrów). 


b) przy wyrobie zaś miodu pitnego po 17 złr. 50 et. za jeden centnar metryczny (100 kilo- 
grariów) miodu przaśnego (patoki) zasyeonego do warzenia miodu. 


Art. 5. 


Ustanowione w artykule poprzednim (4) opłaty, wybierać się będą bezpośrednio przy wyrobie 
i wprowadzeniu od napojów spirytusowych, które albo w obrębie miasta, położonóm wewnątrz linii 
akeyzowéj czyli w okręgu akcyzowym miasta Lwowa wyrabiane, lub do tój części obrębu miasta 
wprowadzone będą. 


Od napojów wymienionych w art. 4. poz. I. wyrabianych z wódki i spirytusu już przy pro- 
dukcyi lub przy imporcie podług poz. 2. opłaconego, żadnój nadto opłaty gmina miasta Lwowa po- 
bierać nie będzie. 

W téj części obrębu miasta, która się znajduje za linią akcyzową miasta Lwowa, opłaty od 
napojów spirytusowych nie będą pobierane, ani przy ich produkeyi lub przetwarzania, ani przy ich 
sprowadzaniu do tój części miasta, lecz dopiero przy oddaniu i użyciu tych napojów do wyszynku 
lub sprzedaży drobnéj t. j. w ilości nizéj 50 litrów. 

Wyrób i bandel hurtowny t j. w ilości najmniej 50 litrów (pół hektolitra) tudzież przetwa- 
rzanie napojów spirytusowych w części miasta, znajdującój się za linią akeyzowa, nie podlega gminnéj 
opłacie konsumcyjnéj. y 


Art. ô. 


Ustanowiona opfata' gminna od napojów spirytusowych (art. 4.) obciążać powinna tylko kon- 
snmeye w obrębie miasta Lwowa; takowa nie może obciążać ani produkcyi miejscowój ani obrotu 
kandlowego. 


Przewóz przez obręb miasta Lwowa czyli „transito“ napojów spirytusowych opłacie gminnej 
podlegających, wzbronionym być nie może; dozwolonym jest takowy wszelako pod warunkiem za- 
stosowania się do wydanych pod względem kontroli doehodowéj przepisów szczegółowych. Przewóz 
(transito) odbywa sie pod dozorem organów kontroli dochodowéj, albo bezpośrednio zaraz po wpro- 
wadzeniu do miasta, albo następnie po tymezasowém oddaniu przedmiotu pod dozór i kontrolę 
gminy jako uprawnionéj do poboru opłaty. Nadto może mieć przewóz miejsce za złożeniem opłaty 
przypadającej (za depozytem) z zastrzeżeniem zwrotu po dokonanym w należytym czasie wywozie 
przedmiotu z obrębu miasta, położego wewnątrz linii akeyzowéj. 

Przemysłowcom miejscowym, trudniącym się wyrobem, przetwarzaniem lub przerabianiem, 
tudzież handlem i wyszynkiem wymienionych w art. 4. napojów, które bądź przy wyrobie w miej- 
seu, bądź przy wprowadzeniu do miasta, według postanowień artykułu 4. i 5. opłacone zostały, na- 
lezy przy wywozie przedmiotu z obrębu miasta położonego wewnątrz linii akeyzowéj miasta Lwowa, 
zwrot konsumeyjnéj opłaty gminnéj w następującćj wysokości: 

a) Od ramu, araku, koniaku, pończowój esencyi. likworów, rosolisów i innych słodzonych 
napojów spirytusowych, tudzież od wódki i spirytusu — przy eksporcie w ilości najmniéj 20 litrów, 
po 24 centów za jeden hektoliter (100 litrów) i od każdego stopnia alkoboiu według 100 - dzielnego 
alkoholometru przy temperaturze + 12 R. 

b) od piwa niezepsutego , które po wyfermentowaniu najmniej 2'/ stopnia sacharometru za- 
wiera, przy eksporcie w ilości najmniej 5f litrów — po 1 złr. 65 centów za jeden hektoliter 
(100 iitrów). 
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c) od miodu niezepsutego przy eksporcie w ilości najmnić; 7% utrów po 5 zł. za jeden hekto 
liter (100 litrów). 


AGU P. 


Kio w obrębie miasta Lwowa. położonym wewnąu . linii akeyzowéj. wyrabia (produkuje) na- 
poje spirytusowe, wymienione w art. 4. w poz. 2, 3, 4, obowiązany bez wzgledu na przeznaczenie 
takowych,, uiścić na rzecz gminy zaraz przy wyrobie opłatę w tym artykule ustanowioną. 


Kto sprowadza do tój części obrębu miasta którykolwiek napój w art. 4. poz. 1. 2. 3, 4 wy- 
mieniony, obowiązany uiścić na rzecz gminy bezwzględnie opłatę ustanowioną zaraz przy wprową- 
dzeniu napoju, jeżeli transport nie jest przeznaczony do przewozu „transito“. 


W obrębie miasta Lwowa, położonym za linią akcyzową, podlegają opłacie powyższćj tylko te 
napoje spirytusowe, które przeznaczone i oddane zostaną do drobnéj sprzedaży lub wyszynku. 


W tym obrębie miasta, obowiązani są do uiszczenia opłaty od napojów spirytusowych tylko 
przemysłowcy, trudniący się wyrobem, przetwarzaniem, handlem i wyszynkiem tych napojów, a 
mianowicie tylko od napojów, przeznaczonych do wyszynku lub spizedaży drobnćj, przed wyłącze- 
niem onych ze składu zapasowego. Napoje sprowadzone na ten eel z obrębu miasta położonego 
wewnątrz lini akeyzowéj i bądź przy wyrobie, bądź przy imporcia już opłacone, powtórnie opłacie 
gminnej podlegać nie będą. 


Przepisy akcyzowe, dotyczące poboru i kontroli e. k. podatku konsumcyjnego w miastach tak 
zwanych zamkniętych przy wyrobie i imporcie napojów, tudzież na prowineyi przy wyszynku i dro- 
bnéj sprzedaży, mają mieć analogiczne zastosowanie także przy poborze i kontroli, zaprowadzonych 
ustawą niniejszą kousumeyjnych opłat gminnych. 


Art. 8. 


Każde usiłowane lub popełnione ukrócenie dochodu gminy, z poboru opłat ustanowionych, 
tak przy wyrobie jak przy imporeie i wywozie lub przewozie, a względnie przy wyszynku i drobnéj 
sprzedaży napojów w art. 4. i 5. oznaczonych, spowodowane bądź zatajeniem przedmiotu opłacie 
podlegającego, bądź innym sposobem rozmyślnym, lub zaniedbaniem przepisów, stanowi wykroczenie 
dochodowe, ulegające karze pieniężnej do wysokości pięciokrotnój należytości opłaty uszezuplonéj. 
Przy powiórném wykroczeniu, lub przy okolicznościach nader obciążających, grzywna oznaczoną być 
może do wysokości dziesięćkrotnój należytości. — Przemysłowiee, który już trzy razy za wykro- 
czenie dochodów był karany, skazany być może nadto na czasową lub sianowczą utratę upowa” 
Znienia przemysłowego do samoistnego wykonywania przemysłu. 


Art. 9. 


Pobór zaprowadzonych ustawą niniejszą gminnych opłat konsumeyjnyeh od napojów spirytu- 
sowych sprawować będą: 


a) od napojów, które przy wyrobie lnb imporcie podlegają opłacie e. k. podatku konsumeyj- 
nego ogólnego, lub t.z. liniowego czyli ustanowionego dla miast zamkniętych, pobićrać będą opłatę 
gminną organa skarbowe, łącznie z opłatą państwową według ich norm i przepisów poborowych. 


Obecnie należą do téj kategoryi opłaty gminne od wódki i spirytusu, tudzież od piwa przy 
wyrobie w mieście, zaś od piwa i napojów miodowych przy wprowadzeniu do miasta. 


b) Od napojów, które tak przy wyrobie, jak przy imporcie nie podlegają powyż wspomnionej 
opłacie państwowćj, sprawować będzie pobór tych opłat gmina miasta Lwowa przez własne organa 
w myśl postanowień stałutu miejskiego. 


Do téj kategoryi opłat gminnych należą obecnie opłaty od wódki i spirytusu, tudzież od wszel- 
kich w art. 4. poz. 1. wymienionych spirytusowych napojów słodzonych przy wprowadzeniu, zaś 
od napojów miodowych — przy wyrobie — tudzież opłaty od wszełkich w artykule 4. wymienio- 
nych napojów przy oddaniu do wyszynku i drobnéj sprzedaży w części obrębu miasta Lwowa za 
linią akcyzową. 


Władza, która sprawuje pobór opłaty gminuéj, wykonnje także właściwą kontrolę dochodową 
i judykaturę z powodu wykroczeń dochodowych, — grzywny atoli przypadają w każdym razie gmi- 
nie miasta Lwowa. 


Zwrot gminnych opłat konsumcyjnych za export napojów spirytusowych, określooy w art. 
szóstym przeprowadza gmina miasta Lwowa we własnym zakresie przez własne organa. 


Art. 10. 


Oprócz ustanowionych w art. 4. opłat konsumcyjnych od napojów spirytusowych, pozwala się 
gminie miasta Lwowa pobiórać na potrzeby gminne opłaty polieyjne od przemysłowych przed- 
siębiorstw gościnnych i szynkowych, wykonywanych w obrębie miasta, mianowicie: 


1) Od każdego przedsiębiorstwa trektyerni, wyszynku lub kawiarni, wykonywanego samoist- 
nie albo w połączeniu z innym przemysłem, czyli od zarobkowego zatrudnienia poda- 
wania potraw, wyszynku truuków spirytusowych lub podawania napojów ciepłych bez 
względu, czy wykonywaną jest jedna tylko lub więcój razem tych gałęzi zarobkowyeh, re- 
cznie po 15 zł. 


2) Od każdego bilaru uirzymywanego w publicznym lokalu gościnnym lub szynkowym, oprócz 
opłaty od przedsiębiorstwa głównego — rocznie po 10 zł. 

3) Od kazdéj gospody czyli zajazdu dla fur, bez izb gościnnych dla podróżnych — rocznie 
po 10 zł. 


4) Od kazdéj oberzy czyli zajazdu z izbami gościnnemi dla przyjezdnych według rozmiaru 
przedsiębiorstwa, a to: 
u) od oberzy iszćj klasy obejmująećj do 12 izb gościnnych, rocznie po 20 zł. 
b) ed oberzy 2giéj klasy obejmującćj de 20 izb gościnnych, rocznie po 40 zł. 
€) od oberzy Bcićj klasy obejmującej do 30 izb gościnnych, rocznie po 60 zł. 
d) od oberzy 4tćj klasy obejmującćj nad 80 izb gościnnych, rocznie po 80 zł. 
Utrzymujący gospodę lub oberze, jeżeli oprócz tego przedsiębiorstwa wykonuje zarazem jednę 
Jub wieeéi gałęzi zarobkowych, określonych powyZéj w ustępach 1. i 2. obowiązany opłacać odre- 
bnie ustanowioną dla każdćj z tych gałęzi opłatę policyjną. 
Te opłaty gminne mają być uiszezane w ratach półrocznych z góry, w pierwszéj połowie 
stycznia i lipca każdego roku. Należytość wymierzaną będzie tylko za całe półrocza, kto więc roz- 
poeznie zarobkowość lub pojedyńczą gałęź zarobkową w ciągu półrocza, obowiązany uiścić opłatę za 


całe półrocze w przeciągu 15 dni po rozpoczęciu; kto zaprzestanie wykonywać takową przed upły- 
wem półrocza, nie będzie uwolnionym od opłaty całój nalezyto$ei półrocznej. 


Art. 11. 


Kto w obrębie miasta Lwowa wykonuje przedsiębiorstwo albo gałęź zarobkową, podlegającą 
ustanowionój art. 1C. opłacie polieyjnéj, winien donieść o tem w przeciągu dni 15 zwierzchności 
gminnéj w celu wymiaru i przypisania należytości przypadającćj. Kto nie vezyni doniesienia w czasie 
oznaczonym, ulegnie grzywnie, za pierwszym razem w wysokości dwukrotaćj należytości ukrócouéj 
opłaty. Za sażdóm nastepném wykroczeniem grzywna podwojoną być może. 


Art. 18. 


Ustanowione w art. 10. gminne opłaty policyjne, pobióra gmina miasta Lwowa przez własne 
organa i ściąga należytości zaległe tym samym sposobem i za pomocą tych samych środków przy- 
musowych, jak inne opłaty gminne. 36]. Jag 

Grzywny za ukrócenie dochodu gminy z powyższych opłat, orzeka i ściąga dla funduszu gminy 
Magistrat kr. st. miasta Lwowa. 

Jeżeli kara pieniężna prawomocnie orzeczona, z powodu ubóstwa zasądzonego ściągniętą być 
nie może, zamienioną będzie na karę aresztu, licząc no 5 zł. za jeden dzień aresztu. Najdłuższa 
kara aresztu orzeczoną być może na dni 14. 


Art. 18. 


Od orzeczenia Magistratu kr. st. miasta Lwowa wolno stronie odwołać się do władzy wyższej, 
a mianowicie pod wzgłędem wymiaru i poboru lub też zwrotu opłat ustawą niniejszą ustanowionych 
do Wydziału krajowego, zaś pod względem kary nałożonój do e. k. Namiestnictwa, a ostatecznie do 
Ministerstwa spraw wewnętrznych. 


Art. 14. 


Z dniem wejścia w życie ustawy niniejszéj tracą moe obowiązującą wszystkie przepisy i roz- 
porządzenia tyczące się wykonywania miejskiego prawa propinaeyl i poboru miejskich opłat t. z. 
szynkowo-policyjpych w obrębie gminy miasta Lwowa, a w szczególności rozporządzenia e. k. Na- 
miestnictwa we Lwowie z dnia 28. grudnia 1869 1. 58100 i z dnia 23. grudnia 1875 l. 58840, tu- 
dzieZ rozporządzenie gubernialne z dnia 6. października 1827 1. 67211. 


Art. 15, 
Ustawa niniejsza wchodzi w życie w 45 dni po jéj ogłoszeniu. 


Wykonanie tój ustawy polecam Moim ministrom spraw wewnętrznych i skarbu. 


L. 526/s. 


Sprawozdanie 


komisyi prawniczej o wniosku posła Tyszkiewicza względem 
uwolnienia aktów pośmiertnych od opłaty taksy notaryalnej jeżeli 
wartość spadku 300 zł. nie przenosi. 


Wysoki Sejmie ! 


Wniosek posła Tyszkiewicza dnia 23 Września b. r. postawiony, a uchwałą Wys. Sejmu 
z dnia 25 Września b. r. komisyi prawniczej przekazany opiewa: 


„Wysoki Sejm raczy uchwalić: Sejm wzywa e. k Rząd, aby wyjednał w drodze 
właściwej, żeby spisy majątkowe i opieczętowania w wypadkach śmierci, natenczas tylko pod- 
legały, w myśl $. 27 taryfy notaryalnej, opłaceniu taksy notaryalnej — jeżeli spadek — po 
odtrąceniu wszelkich do inwentarza podanych długów, wynosi wartość najmniej 300 zł. 


Komisya prawnicza zastanowiwszy się nad tym wnioskiem , nie może doradzać przyjęcia 
takowego. 

Notaryusze bowiem nie pobierają Żadnej płacy z funduszów publicznych i tylko z taks 
ustawą im przyznanych się utrzymują. 

Poraimo tego już teraz notaryusze obowiązani są akta pośmiertne bezpłatnie sporzą- 
dzać, jeżeli wartość spadku kwotę 100 zł. nie przenosi. 

Dalej sięgających ofiar od notaryuszów żądać nie można, zwłaszcza gdy bardzo znaczna 
część spadków mniejszej jest wartości, a postanowienie, do którego wniosek posła Tyszkiewicza 
dąży, obciążyłby notaryuszów ogromną ilością czynności bezpłatnych. 


Komisya sądzi, że wzgledom. na uboższe klasy ludności postanowienia $. 27 taryfy no- 


taryalnej z r. 1855 i $. 4 rozp. z dnia 7 Maja 1860 Nr. 120 dz. u. p. zupełnie zadość uczynią, 
jeżeli tylko te postanowienia wszędzie będą wykonywane. 

Gdy atoli gdzie niegdzie owe przepisy tak bywają tłumaczone, 2e uwolnienie spadków 
mniej jak 100 zł. wynoszących od opłaty taksy notaryalnei odnosi się tylko do spisania aktu zej- 
ścia, aie nie do innych aktów pośmiertnych, iub Ze tylko przy sądach kolegialnych mają być za- 
stosowane, eo zdaniem komisyi w obee jasnej stylizacyi $. 4 rozp. z dnia 7 Maja 1860 Nr. 120 
d. u. p. jest mylnem, to należy nad tem czuwać, aby podobne nadużycia na przyszłość usunię- 


te zostały. 


i a x n 
PA dna 


Komisya prawnicza wnosi przeto : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


1) Nad wniosxiem posła Tyszkiewicza o wyjedna- 
nie w drodze właściwej, żeby spisy majątkowe i opie- 
czętowania w wypadkach śmierci, natenczas tylko pod- 
legały, w myśl $. 27 taryfy notarzalnej, opłaceniu taksy 
notaryalnej — jeżeli spadek — po odtrąceniu wszelkich 
do inwentarza podanych długów, wynosi wartość naj- 
mniej 800 zł., przechodzi Sejm do porządku dziennego. 

2) Srim kr. Galiepi i Lodomeryi z Wieleiem ks. 
Krakowsk em wzywa e. k. Rząd. by czuwał nad šei- 
słem przestrzeganiem przepisów S$. 27 taryfy notaryal- 
nej z r. 1855 i $. 4 rozp. ministeryalnego z dnia 7go 
Maja 1860 Nr. 120 dz. u. p., na mocy których wolne 
są od opłaty taksy notaryalnej wszelkie bez wyjątku 
akta pośmiertne, jeżeli wartość spadku 100 zł. nie prze- 
nosi, a to bez różniey, czy pertraktacya spadku do Sądu 
kolegialnego lub powiatowego należy. 


Lwów dnia 3 Października 1878. 


B. Kowalski, 


przewodniczący. 


Fruchtmann, 
sprawozdawca. 


s 
$ 44, "EE qe 
Alegat t 


Sprawozdanie 


komisyi kultury krajowej o wniosku posła J. Stadnickiego, tyczącym się 
objęcia przez Wydział krajowy funduszów państwowych na regalacyą 
rzek i utrzymania dróg państwowych w Galicyi przeznaczanych. 


Wysoki Sejmie! 


Uchwałą wysokiego Sejmu z dnia 25. Września 1878 przekazanym został komisyi kultury 
krajowój wniosek p. Jana Stadnickiego i towarzyszy, mocą którego Wydział krajowy zostałby 
wezwany do przeprowadzenia rokowań z c. k. Rządem w celu wyjednania, aby fundusze państwowe 
ze skarbu państwa na roboty wodne i regulacyjne, tudzież na utrzymanie dróg państwowych 
w Galicyi udzielane, oddawane były do dyspozycyi Wydziału krajowego, któryby w miejsce dotych- 
czasowych c. k, władz technicznych objął zarząd techniczny i administracyjny nad regulacyą rzók 
i utrzymaniem dróg państwowych w Galicyi. 

Komisya kultury krajowéj pojmuje, że wniosek tego rodzaju nie może być traktowany 
dorazn!e. 

Na to, by sobie jasne wyrobić zdanie o pożyteczności tego wniosku, o jego doniosłości, 
a wreszcie o możebności dojścia do celu za pomocą rokowań z c. k. Rządem, potrzebaby o wiele 
dokładniejszych dat, i szczegółowych studyów, niż ich komisya kultury krajowéj zebrać i zestawić 
mogła w obec krótkości sesyi sejmowéj, w czasie którćj projekta już gotowe do ustaw na porządek 
dzienny wysokiej Izby przyjść nie mogły. 

Komisya kultury krajowéj mogła zatem tylko co do teoretycznój ważności wniosku 
się oświadczyć. 

Zdaniem komisyi, wniosek sam o tyle jest ważny, że w swych skutkach przenosi na 
najwyższą autonomiczną Władzę krajową jedną z ważnych atrybucyi c, k. władz rządowych, z któ- 
rych to atrybucyi c. k. władze zapewne nie z własnćj winy, lecz w skutek wadliwego od wieków 
panującego systemu w państwie, niedoleznie i dla kraju niepożytecznie się wywiązywały. 

Gdyby rokowania, których się wniosek domaga do pomyślnego rezultatn doprowadziły, 
byłby to zdaniem komisyi kuitury krajowćj wielki krok uczyniony naprzód do usunięcia dualizmu 
administracyjnego w zarządzie naszego kraju, i do uzbrojenia autonomicznych władz krajowych 
w środki działania têm skuteczniejsze, ileże odnosiłyby się do materyalnych interesów tak wszech- 
władnych w naszym wieku. 


Komisya kultury krajowćj w obec policzonych chwil obecnéj sesyi sejmowéj nie mogła 
dalej tych myśli rozwinąć i wnosi: 
„Wysoki Sejm raczy uchwalić“ : 


Wniosek p. Jana Stadnickiego i towarzyszy przekazuje się w całości Wydziałowi krajo- 
wemu z poleceniem rozpoczęcia rokowań z c. k. Rządem i zdania o nich sprawy a zarazem przed- 
stawienia odnośnych wniosków wysokiemu Sejmowi na jednéj z najbliższych sesyi obecnćj kadencji. 


J. Czartoryski J. Stadnicki 


Przewodniczący. | Sprawozdawca. 


à. 665/2. 


Alęzet 148, 


Sprawozdanie 


komisyi administracyjnej o wniosku Wydziału krajowego w przed: 
miocie ustawy budowniczej dla miast i miasteczek z wyjątkiem 
Lwowa i Krakowa. 


Wysoki Sejmie! 


Przedłożony przez Wydział krajowy wysokiemu Sejmowi projekt dc ustawy budowniczej 
dla miast i miasteczek z wyjątkiem Lwowa i Krakowa; komisya administracyjna, — której takowy 
uchwałą sejmową z dnia 12 września b. r. do sprawozdania przekazany został — rezpoznawala 
wszechstronnie. Przy rozbiérauiu pojedynczych postanowień ustawy uważała komisya za odpowiedue 
uwzględnić także uchwały wysokie” izby, powzięte przy rozprawie nad ustawą budowniczą dla mis- 
sta Lwowa w kwietniu 1876, niemniej uwagi i zarzuty podniesione przeciw uchwalonemu w Sejmie 
projektowi tej ustawy w reskrypcie c. k. Ministerstwa spraw wewnętrzuych x dnia 21 sierpnia 1877 
l 8410. z powodu których Najwyższa sankcya tej ustawie odmówioną została. 


Wynik tych badań okazał, że projeki Wydziału krajowego, odpowiada w ogóle wymogom 
i warunkom, jazie ze wzgledu na odmienne w naszym kraju stosunki miast i miasteczek, mieć po- 
winny przepisy budownicze, aby celowi swojemu: bezpieczeństwu publicznemu szezególniej pod 
względem zdrowia i ochrony od pożarów i innych klęsk elementarnych, odpowiedzieć mogły. 


Jednakowoż komisya uznała potrzebę porobić w projekcie Wydziału krajowego uzupeł- 
nienia i zmiany; ale to nie tylko pod względem układu i stylizacyi niektórych artykułów, ale i 
w kierunku zasadniczym. 


Zasadniczo zmieniła komisys projekt Wydziału w trojakim kierunku a wywód tych zmian 
i ich usprawiedliwienie jest przedmiotem niniejszego sprawozdania. 


Uznając słuszność przytoczonych w sprawozdaniu Wydziału krajowego powodów, dla któ- 
rych tenże projektowaną ustawę budownieza ograniczył do miast i miasteczek z pominięciem gmin 
wiejskich, — rozciągające ją jednak na wszystkie, bez roZniey miasta i miasteczka —- komisya wi- 
działa potrzebę ścieśnić jeszcze więcej ramy ustawy i ograniczyć ją tylko do 24 znaczniejszych miast 
i ralasieczek, mianowicie: Biała, Bochnia, Brody, Brzeżany. Buezaez, Drohobycz, Gorlice, Gródek 
pod Lwowem, Jarosław, Jasło, Kołomyja, Nowy Sącz, Podgórze, Pizemyśl, Rzeszów, Sambor, Śnia- 
tyn, Stanisławów, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Wadowice, Złoczów i Żółkiew. 


łaż bowiem w r. 1865 uznało e. k. Namiestnietwo na zasadzie przedłożonych sprawo- 
zdań e. k. władz powiatowych, że z powodu różnorodności stosunków miejscowych, wydanie jedno- 
litego regulaminu budowniczego dla wszystkich gmin w kraju jest niewykonalne, 


Przy rozprawie ankiety zwołanej w r. 1877 przez Wydział kiajowy dla ułożenia ustawy 
budowniczej, odzywały się poważne głosy za tem, aby się na teraz ograniczyć do wydania ustawy 
budowniczej tylko dla miast znaczniejszych. mianowicie dla miast dawnych obwodowych, które 
zdanie jednak nie uzyskało większości głosów. 


Komisya administracyjna zastanowiwszy się wszechstronnie nad tą kwestya i zbadawszy 
z podań statystycznych stosunki ludności naszych miast i miasteczek, zamożność ich mieszkańców, 
ich przemysłu i handlu -— przyszła do przekonania, że w gronie tych miast i miasteczek znaczna 
zachodzi różniea stosunków ekonomicznych i społecznych, że mianowicie są miasta i miasteczka, 
które posiadają większy procent ludności zamożnej i inteligentnej wobee innych, które tego są po- 
zbawione; że siedziba urzędów, szkół wyższych i zakładów publicznych. do których w nowszym 
czasie przybyły liczne stowarzyszenia pieniężne, nadaje gminom miejskim, gdzie takowe się znaj- 
dują, większego znaczenia, że przeto tam z większą dla mieszkańców łatwością i z pewniejszą rę- 
kojmią skutku — przeprowadzić się dadzą postanowienia ustawy budowniczej, szczególnie te, które 
ze względu na bezpieczeństwo publiczne przy stawianiu nowych i ntrzymaniu istniejących zabudo- | 
wań wymagają wydatkow i ofiar, ścieśniając wolność właścicieli w granicach. dla dobra ogółu wska- 
zanych; gdy przeciwnie w mniejszych miastach i miasteczkach taka ustawa budownicza prakty- 
cznie nie dałaby się w zupełności wykonać; ustawy zaś niewykonalne osłabiają u ludu wiarę w ich 
moc obowiązującą, podkopują powagę władz i osłabiają tem samem wszelkie podwaliny życia i po- 
rządku społecznego. 


Te względy biorąc na uwagę uznała komisya, że obecnie tylko miasta i miasteczka wy- 
mienione, jako znaczniejsze, posiadają te warunki, które dać mogą rękojmię że postanowienia ustawy 
budowniezej, dadzą się tam należycie przeprowadzić i nie pozostaną martwą literą; i dla tego też 
tylko dla tych miast i miasteczek ustawę budowniczą na teraz wydać — Wysokiej Izbie zalecić może. 


Dla innych miast i miasteczek nie jest przez to wykluczona możnosć uzyskania w swoim 
czasie rozściągnie ia tej ustawy do nich, a Sejm nie odmówi im tego, jeżeli się okaże, że się wzmo- 
gly do tego stopuja, że wykonanie tej ustawy nie ulegnie żadnym trudnościom. 


IL. 


Projekt Wydziału krajowego wykluczył z toku instaneyi rozstrzygających w sprawach 
budowniczych Radę gminną, jako drugą instancyę. Komisya administracyjna nie uważała za 
stosowne zrobić taki wyłom w ustawie gminnej, zwłaszeza w tak ważnych sprawach policyi miej- 
seowej, mających wpływ nie tylko na bezpieczeństwo mieszkańców, ale i na przyszły rozwój miast. 
Projekt komisyi zostawił zatem Radzie gminnej nienaruszoną władzę rozstrzygania w drugiej instan- 
eyi w sprawach budowniczych — jaką jej ustawa gminna przyznała. 


Główny powód, którym się kierował Wydział krajowy wykluczając Radę gminną od roz- 
strzygania w drugiej instaneyi rekursów w sprawach budowniczych, był wzgląd na zwłokę, jaka 
przez to w załatwianiu spraw tego rodzaju częstokroć sprowadzoną bywa. Leez możliwość, że jaka 
iastytucya czasami nienależycie fenkeyonaje, nie prowadzi de tego, aby ją całkiem znieść, jeżeli 
jej istnienie w ogóle jest za pożyteczne uznane; — a zarzut, że przez odesłanie sprawy do Rady 
gminnej, zajść może nieraz zwłoka, przynosząca szkodę budującemu, zarówno dotknąć może także 
Wydział powiatowy, który w projekcie Wydziału krajowego celem zapobieżenia zwłoki, jako druga 
instancya powołany jesi. Przeciwnie przypuścić należy. 2e Rada gminna, będące najlepiej obznajo- 
mioną z stosunkami miejscowemi i nie potrzebując dla załatwienia rekursu rozwlekłyca dochodzeń 
i sprawozdań, zdoła prędzej rozstrzygnąć i załatwić sprawę, niż Wydział powiatowy, którego do- 
piero z przedłożyć się mających aktów rzecz rozpoznać, a w razie niedokładności onyeh dodatkowe 
dochodzenie zarządzić, często nawet kierunek tegoż wskazać i o uzyskanie nowej podstawy do de- 
cyzyi starać się musi. 


Dalszy powód do pominięcia Rady gminnej jako II. instancyi upatruje Wydział krajowy 
w tem, że zwierzchność gminna często wpada w ten błąd, że albo wnosi sprawę do Rady gminnej 
do rozstrzygnienia w I. instaneyi, albo przedkłada rekurs przeciw swemu orzeczeniu wprost Wy- 
działowi powiatowemu do decyzyi, jako IL. instaneyi — z pominięciem Rady gminnej, co w dal- 
szem następstwie sprowadza zwłokę, ponieważ sprawa odesłaną być musi do prawidłowego postę- 
powania i przejść dla załatwienia do Rady gminnej, jako legalnie wskazanej IL instaneji. 


Jednakowoż poszczególne wypadki nieprawidłowego postępowania zwierzchności gminnej 
nie mogą usprawiedliwić w zasadzie uchylenia Rady gminnej z toku instancyi, a tem samem po- 
krzywdzenia strony, ujęciem jej jednej instaneyi. — Nadto sam Wydział krajowy uznaje, że wadli- 
wości tego rodzaju zdarzają się tylko po wsiach i mniejszych miasteczkach, gdzie władza oddaną 
jest w ręce zazwyczaj mniej inteligentnych, z ustawami i porządkiem załatwiania spraw raniej obe- 
znanych osób. Dlatego zarzut ten nie może się odnosić do tych — znaczniejszych gmin miejskich, 

tórym przedłożona z komisyi ustawa budownieza nadaną być ma, gdzie urzędy i Rady gminne, 
złożone z ludzi inteligentnych są w stanie funkcyonowania prawidłowo z świadomością ustaw i prze- 
strzegania ściśle wytkniętego im zakresu działania. 


Komisya zatem zmieniła projekt Wydziału krajowego w skazanym kierunku, przewra- 
esjąc Radzie gminnej kompeteneye do rozstrzygania w II instancji rekursów w sprawach budowni- 
czych, tak, jak jej z mocy ustawy gminnej przysluza. 


HI. 


W końcu nie przyjęła komisya administracyjna z projektu Wydziału krajowego to posta- 
nowienie $. 75, które co do budowli stawianych w miastach i miasteczkach na obszarze 
dworskim do związku gminy nieweielonym, wszelką ingerencyą władzy gminnej wyklucza i tylko 
wymaga, aby plan budynków na obszarze dworskim postawić się mających, Wydziałowi powiato- 
wemu do zatwierdzenia był przedłożony. 

Z takiem postanowieniem komisya zgodzić się nie mogła, juź dla tego, že omo zapozna- 
je orzeczoną w ustawie z 12 sierpnia 1866 o obszarach dworskich $. i różnicę między obszarami 
dworskiem lub onych częściami, położonemi w miastach, a temi, które leżą w obrębie m ia- 
steczek. 


Podług tej ustawy w miastach leżące ubszary dworskie są wcielone do związku gmi- 
ny i jako takie podlegają także eo do polieyi budowniezej, zwierzchności gminnej. — Postanowienia 
to jest dla stosunków miasta i jego rozwoju wielkiej doniosłeści i trudno dopatrzeć się powodu, dla 
którego miałyby te obszary dworskie wbrew dotychczasowej ustawie, z widocznym uszczerbkiem dla 
miasta, w względzie budowniczym z pod władzy gminnej miasta być wyjęte i —- jak to stanowi 
projekt Wydziału krajowego — bezpośrednio Wydziałowi powiatowemu poddane. 


Owszem -— jeżeli się uwzględni, że żywotny interes każdej niemal gminy miejskiej, a za- 
tem i miasteczka wymaga, aby w eałym jego obrębie sposób stawiania budynków i utrzymy- 
wania onych w dobrym stanie był jednolity, aby mianowicie budynki na obszarze dworskim, w okrę- 
bie miasteczka położonym, nie dawały powodu do obawy pożaru lub innych klęsk; — aby nie sta- 
ły w drodze regularnemu kierunkowi ulic, ale ile możności, wraz z innemi, jednej i tej samej re- 
gule ulegały: to okazuje się konieczność pcddania także w miasteezkaeh leżące części ob- 
szaru dworskiego w względzie budowniczym władzy gmiunej, a to jeszcze więcej przy ogranicze- 
niu obecnej ustawy na 24 miejscowości, ileże w ich gronie znajdują się miasteczka, które co do 
stosunków ekonomicznych i społecznych miastom wymienionym się równają, a nawet je przewyższają. 


Przechodziłoby to poza ramy niniejszego sprawozdania, gdyby przy szezegółowych ar- 
tykułach ustawy wykazywać chciano niedogodności a nawet niebezpieczeństwa dla mieszkańców 
miasteczka, w którymhy obszar dworski z swojemi w obrębie miasteczka leżącemi, lecz do związku 
gminy niewcielonemi posiadłościami, zajmował co do polieyi budowniczej stanowisko niezawisłe, i 
samowładne, bez względu na żywotne interesa gminy, postanawiał iw sprawach budowniczych na 


tej sz svego obszaru, — Dość zauważać w ogóle, że jeżeliby w tej mierze obszarowi dworskie- 
mu 0. ««'::90 zupełaą swobodę, i wykluczono ingerencją gminy, wówczas większa część przepi- 
sów "*'* 7 o1downiezej, nie mogłaby być w gminie należycie przeprowadzoną, zwierzchność gmin- 
na byl ^ » wielu przypadkach ubezwładnioną w zabiegach około uregulowania i uperządkowania 
miasta, : c, ;szizamierzeją postanowienia tej ustawy, nie mógłby być osiągnięty, 


«© on powodów komisya uznała potrzebę poddania tej ustawie także ie części obszaru 

H : . . . a ? . > — 

dworskiego. i ¿o związku gminy niewcielonego, które w okręgu miasteczka leżą — o czem oso- 
bne postanowi: » v ostatnim rozdziale VI są zamieszczone. 


Komisya stawia tedy wniosek: 
„Wysoki Sejm raczy uchwalić 


załączony projekt ustawy budowniczej dla 
wymienionych w nim m ast i miasteczek“, 


We Lwowie dnia 6. października 1878. 


Grocholski Jan Czaykowski 
przewodniczący. sprawozdawca. 


Alegat A. do sprawozdania. / p OE 9 weSuOIMEC, 


k ! / 
CRACOVIENSE 
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fATO al THEO, 


Drohobycz, Gorliee, Gródek pod Lwowem, Jarosław, Jasło, 

Kołomyja, Nowy Sącz, Podgórze, Przemyśl, Rzeszów, Sambor, 

Sniatyn, Sfanisfawów, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Wadowice, 
Zloezów i Zólkiew. | 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiém księstwem 
Krakowskiem rozporządzam eo następuje : 


Art. I. 


Gminom miejskim: Biała, Bochnia, Brody, Brze- 
żany, Buczacz, Drohobycz, Gorlice, Gródek pod Lwo- 
wem, Jarosław, Jasło, Kołomyja, Nowy Sącz, Podgó- 
rze, Przemyśl, Rzeszów, Sambor, Sniatyn, Stanisławów, 
Stryj, Tarnopol, Tarnów, Wadowice, Złoczów i Żółkiew 
nadaję załączoną ustawę budowniezs. 


Art. II. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Memu Ministro- 
wi spraw wewnętrznych. 


Alegat B. do sprowozdania. 


Ustawa budownieza 


dla gmin miejskich: Biała, Bochnia, Brody, Brzeżany, Buczacz, 

Drohobycz, Gorlice, Gródek pod Lwowem, Jarosław, Jasło, 

Kołomyja, Nowy Sącz, Podgórze, Przemyśl, Rzeszów, Sambor, 

Sniatyn, Stanisławów, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Wadowice, 
Złoczów i Żółkiew. 


Rozdział I. 


© pozwolenia na budowę (konsensie). 


S. 
Budowy wymagające konsensu w ogóle, 


De budowy nowego lub przekształcenia starege 
budynku, do zaprowadzenia w istniejącym budynku 
takich zmian, które wpłynąć mogą na jego trwałość 
bezpieczeństwo od ognia, warunki sanitarny lub na 
prawa sąsiadów, potrzebnem jest pozwolenie zwierz- 
chności gminnej (konsens). 

Wyjęte są z pod tego obowiązku budowle wyko- 
nywane na cele publiczne kosztem państwa, kraju, po- 
wiatu lub kosztem funduszu publicznego. 

Przy budowlach tego rodzaju należą do zakresu 
działania Gminy tylko czynności co do oznaczenia li- 
nii regulacyjnej i poziomu, wysłuchania sąsiadów i in- 


nych inieresentów i wykonywania jpoiicyi bezpieczeń - 
stwa podczas prowadzenia budowy. 


S. 2. 
Roboty szczegółowe wymagające konsensu. 


W szczególności wymagają konsensu w &. 1 prze- 
pisanego następują ee roboty. 

a) Dobudowanie nowej części do istniejącego budynku, 

b) Budowa studzien i piwnie. 

c) Budowa uowyeh lub zmiana istniejących kanałów, 
ścieków, jam  kloacznych, wyehodków i zbiorni- 
ków na wodę lub nawóz. 

d) Rndowa nowych iub zmiana istniejących ognisk 
i kominów. 

e) Przeistoczenie pomieszkań na sklepy, szopy, war- 
sztaty, budynki gospodarskie, lub łazienki i od 
wrotnie, 

f) Przeistoczenie niezamieszkałych budynków lub ich 
części na mieszkania. 

g) Wyprowadzenie lub zniesieienie murów ogniowych, 
wyprowadzenie lub zniesienie wszelkich ścian. 

h) Zmiana frontu od ulicy- 

i) Wybicie drzwi lub okien ku ulicy lub ku domom 
sąsiednim i urządzenie wystawy sklepowej. 

k) Przeistoczenie lub podwyżsźenie dachu. 

1) Zmiana powały, belków, wiązań, sklepień i t. d. 

m) Stawianie słupów żelaznych, kamiennych lub dre- 
wnianych przy uliey albo placu publicznym, oraz 
ustawianie ciężkich przedmiotów (posągów, kopuł 
it. d.) nad gzómsami okapowemi. 

x) Wszelkie roboty połączone z wykopami ziemnemi. 

c) Odgraniezenie i odgrodzenie gruntów prywatnych 
od ulie i placów publicznych. 


g. 3. 


Pommiejsze zmiany. 


Pomniejsze zmiany w istniejącym budynku, ktore 
nie należą do rzędu robót w $. 2. wymienionych, nie 
wpływają na trwałość budynku, jego bezpieczeństwo 
od ognia lub warunki sanitarne, wreszcie aie dotykają 
praw sąsiadów, mogą być wykonane bez kosensu, je- 
żeli zwierzchność gmiana, którą strona interesowana 
ma o tem naprzód pisemnie uwiadomić, nie oznajmi 


do trzech dai, że do wykonania zamierzonych zmian 
potrzebny jest jej konsens. 

Przeciw orzeczeniu zwierzchności gminnej, uzna- 
jącemu potrzebę konsensu, rekurs nie raa miejsca. 


SZ 


Bez uwiadomienia zwierzchności gminnej (S. 8.) 
mogą być wykonane tylko roboty, raające na celu utrzy- 
manie budynków w dobrym stanie, a w szezególności 
zewnętrzne i wewnętrzne oczyszczenie lub odświeże- 
nie, ułożenie nowej podłogi, naprawa drzwi i okien 
istniejących, naprawa komina niepołączona z żadną 
zmianą jego konstrukcyi wewnętrznej luk zewnętrznej, 
wreszcie pomniejsze naprawy pieców i ognisk, na de- 
tychczasowem miejscu. 


$. a. 
Lini lacyjna i i — Wywł je. 
Linia regulacyjna i poziom. y właszczenie 


Jeżeli nowy budynek ma stanąć przy ulicy lub 
placu publicznym, budujący jest obowiązany wyjednać 
sobie u naczelnika gminy przed wniesieniem podania 
o konsens albo równocześnie z tem podaniem, oznacze- 
nie liaii regulacyjnej i poziomu, 

W tym eelu załączyć należy do podania plan sy- 
tuacyjny i niwelacyjny w dwóch egzemplarzach. Na 
planie sytuacyjnym mają być dokładnie oznaczone gra- 
nice ulicy lub placu publicznego i granice sąsiednich 
realności. Naczelnik gminy zarządzi w skutek takiego 
podania oględziny w obecnosci zawezwanych sasiadów, 
którym służy prawo wnoszenia zarzutów do proiokołu. 
Na podstawie takiego dochodzenia Naczelnik oznaczy 
w ciągu ośmiu dni linię regulacyjną i poziom zamie- 
rzonej budowy. 

Jeżeli wskutek oznaczenia linii regulacyjnej okaże 
się potrzeba cofnięcia budowy poza dotychczasową linię 
frontową, albo wysunięcia onej naprzód, wówczas w 
pierwszym przypadku właściciel gruntu budowlanego 
obowiązany jest za wynagrodzeniem odstąpić gminie na 
własność część gruntu między dawniejszą linią fronto- 
wą a nową linią regulacyjną ; w drugim zaś przypadku 
nabyć ua własność od dotychczasowego właściciela za 
wynagrodzeniem część gruntu między dawniejszą linią 
frontową a nową linią regulacyjna, którą to część gruntu 
właściciel jemu odstąpić jest winien. Gdyby w tyeh 


przypadkach eo do wysokości wynagrodzenia ugoda do 
skutku nie przyszła, będzie takowa oznaczoną przez 8%- 
dowe orzeczenie; co jednak nie wstrzymuje osiaiseune 
go ustanowienia linii regulacyjnej i dalszej pertraktacyi 
budowniczej. 

Jeżeli budujący grunt obey pod budowę zajmuje, 
konses na budowę może być tylko wówczas j: mu rA.ie- 
lony, jeżeli wykaże, że otrzymał zezwolenie właścicicia 
tego gruntu, lub, że dał dostateczne zabezpieczeme wY- 
płaty wynagrodzenia, przez sąd orzec się mającegc. 

Qo do kwestyi, jak ma być oznaczoną linia regu- 
lacyjna i jaką przestrzeń gruntu pod budowę, odstąpić 
lub zająć należy, wykluczona jest droga prawa. 


S9 
tan budowy. 


Plan budowy, na którym podpisać się powinien 
jego autor i budujący, ma obejmować : 

a) Plan sytuacyjny, uwidoezniajaey położone i granice: 
gruntu zabudować się mającego; przysziegobudynku; 
istniejących na gruneie budowlanym starych zabu- 
dowań; dziedzińców i ogrodów, sąsiednich realności 
z wymienieniem ich właścicieli i oznaczeniem hezb 
konskryncyjnych lub Xatastralnych, oraz wykazu- 
jący kierunek przyiegającei ulicy lub placu publi- 
ezuego, 2 oznaczeniem szerokości i linii frontowych. 

b) Plan niwelacyjay a mianowicie przekrój podłużny 
i poprzeczny przez środek ulicy, z dokładnem ozna- 
czeniem liczbami wszystkien znaczniejszych wanie- 
sień i wysokości progu drzwi wehodowych nowej 
budowy. 

c) Plany poziome wszystkich piątr, piwuie i podda- 
sza, przekrój podłużny i poprzeczny, tudzież fasa- 
de budynku od wiey z oznaezeniem wysoxości Są- 
siednich domów. 

Na planie piwnic powinny być uwidocznione doły 
kloaczne, kanały domowe, ieh połączenie z kanałem 
głównym, przekrój poprzeczny i spadek, wreszcie ścieki 
i studsie. 

Na planie poddasza przedstawić należy wszystkie 
mury strychowe, kominowe i ogniowe. 

Niezwykłe konstrukeye, mianowicie żelazne mają 
być przedstawione w szczegółowych rysunkach. 


$: 4: 
Skala planów. 


Wszelkie plany mają być rysowane według miary 
metryeznej a mianowicie : 


43. 


a) Plany «sytuacyjne obejmiice 
w skali i : 500 czyli 10 cx: 
szej przestrzeni w skali 1: 2:1 ccr. 

b) Plamy niwelacyjne eo do dłms= zw 
według skali planu sytuacyjnego - i. 
ści według skali 10 razy powięwczonuj. 

c) Plany budowy mają być zast sewer 
1 : 100 ezyli 10 cm-=10 m. 

Rysunki szczegółowe i konstrukcyji:e 
takiej skali rysowane, ażeby umożliwione t:: 
dne rozpoznanie a mianowicie w stosu... 
1:20, 1: 50 itd. 


$. 8. 
Wyjątek dia budowli przedmiejskich. 


Przy małych budowlach przedmiejskieh Nae: - 
gminy może wziąć za podstawę pertraktacyi budo 
czo-policyjnej także plany nieodpowiadające wszyst: 
tym warankom, jeżeli tylko one dają trafny obraz s: 
tuacyi, kształtu i rozkładu budowli. 


8. 9. 
Komisyjne zbadanie pionów. 


W przeciągu ośmiu dni po wniesieniu podania o 
koncens, odpowiadającego wszelkim wymaganiom niniej- 
szej ustawy, Naczelnik gminy zarządzi przez swoje 
organa techniczne i administracyjne zbadanie planów 
w obecności budujaeogo lub jego pełnomocnika, sąsia- 
dów, a jeżeli ustanowiony został fachowy kierownik bu- 
dowy, także i w jego obecności. 

W braku własnego organu technicznego, powoła 
Naczeluik do komisyjnego badania planów jednego 
znawcę nieinteresowanego w tej sprawie.  Jeżeliby to 
połączone było z kosztami, ponosić ma takowe podają- 
cy o konsens. 

Naczelnik gminy naznacza termin komisyjnego 
zbadania planów, wzywa do udziału osoby powyżej wska- 
zane i jeżeli sam nie może kierować czynnością, dele- 
guje do tego innego członka zwierzchności gminnej, 


$. 10. 
Postępowanie pray komisyjnem zbadaniu planów. 


Komisya mająca zbadać plan budowy spisze z swej 


Po teehnieznem zbadaniu planu i wyświeceniu za- 
chodzących wątpliwości, następuje wysłuchanie opinii 
sąsiadów, którzy mają być zapztani, czy i jakie zarzuty 
przeciw zamierzonej budowie maja. 


W razie podniesienia zarzutów ze strony sąsiadów 
komisya starać się będzie o ich usunięcie w drodze 
ugody i wynik rokowań zapisze do protokołu. 


Protokół ten podpisany przez wszystkich uczestni- 
ków komisyi, słażyć będzie za podstawę ostaiecznego 
załatwienia podania o konsens ze strony zwierzchności 
gminnej, która w przeciągu dziesięciu dni po odbyciu 
komisyi, wydać ma pisemne orzeczenie, pozwalające na 
zamierzona budowę lub odmawiające pozwolenia. Za- 
strzeżone przez zwierzchność gminus warunki lub zmia- 
ny, mają być dokładnie wskazane w orzeczenie i ile 
możności zaznaczona na planach, z których jeden egzem- 
plarz tak w tym wypadku jak i w razie bezwasrunko- 
wego pozwolenia, pozostanie w aktach a drugi zwrócony 
zostanie podającemu o konsens. 


Załatwienie podania w wypadkach w & 8. wska- 
zanych, nastąpić musi w trzech dniach. 


Sadie 
Prawa prywatne. 


Jeżeli przeciw zamierzonej bndowie podniesiono 
zarzuty, pochodzące z tytułu prawa prywatnego i tako- 
we przy komisyjnem zbadaniu planów nie mogły być 
w drodze ugody usunięte, może konsens na budowę, 
xtórej względy publiczne nie stoją na przeszkodzie, być 
udzielony z zastrzeżeniem eo do zarzutów z tytułu prawa 
prywatnego uczynionych, odnośnie do których zwicrzeh- 
ność gminna odesłać ma strony do drogi prawa i ograniczyć 
się na orzeczeniu, czyi o ile zamierzona budowa z wzgle- 
dów publicznych dozwolonz być może. 


Podniesione z tytułu prawa prywatnego zarzuty, 
odesłane do drogi prawa, należy w uchwale załatwia- 
jącej podanie, wyraźnie przytoczyć. 

Sąd rozstrzyga, czy budowa dopuszczona z wzgle- 
dów publicznych, przeciw której podaiasiono ziriuty 
prawno-prywatne, m: być az do rozstrzyguięcia sporu 
wstrzymaną, albo czy i poi jakimi warunkami może 
być tymczasem prowadzoną ($$. 340, 341, 342 ust, cyw.) 

O innych zarzutach rozstrzyga zwierzchność gminna. 
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